| i , 
i | ą » p w . |. ody o 
U , a p = , 
U „i Q , | 
a , 
s . 
4 < „. . Q. w 
d ; : 2.4 6 
| . 1 s J , 27M 
* , i ą 
. 4 > ; 
! s ME 
- . * r , 
4 4, =) ; 
; , _ r - 
, > 
« , s 9 a 2 , 4 
. . 
s , 
. | 
* s ; 


NPYYTORTUNANOCJA 


+ - j ".2% 
. 1 W a CY. 41434 I6 95 444 431397144 KAMA UI ANIAZARNNYE A 
« Ń s 3 c Hy s. a o ; , ".ę 4 WAWY LA NRYŻA 
a - , FET<v' " 3 J = a 
o ; a. ANIA z ai o AR (U * HPUES ZY 2 ę: 4 2. wy s kg+ 


MA. U t : 
RZYGI - Ci 24 


SEWiWEW) 


Cytie: 


By zało W IU 
AZ 41 YENIAS O 
=Y 


7. 
KA) 
w 


a 
op | 
pe, 


x $wiisJA 13 
dy .. Bs 


© | „J AA |: 2 


"= 


KALKJTOTEROWA 


> ( SYZAŃ 
AUYJZ 
ADZZZEĄ+, 
Ć 
RZA 


24 
p” 


SZAN 
R54 
> 
= 

O 

i RJ . A 


MME 


07 ąda SE 
ć r YtNTAS GD 


WA 
AA 


2 
5 


RZ 
BAĆ 


MIU = 
ma nk, € 


Podl 
[Z 
RB 
PAR Z 
, 7 
1 NY 


AR 


4 SYLINJA | 


SASU 
NAS Svj' 
u ŚRO 


PR dcac a NY 
NZZYALINESZE. 
A SE ty r) 7 
asa GOUDEA 
0 Rao RP SZEAGO 
Ne zanim */ SUJA 


| N F U x 
SZOT YLONIAY > 
NL. i Ę 


bkitżedby Google 


1230) LIPIEC 1968 


+ 


Proletartusze wszystkich krajów, łączcie się 


ORGAN EEE 
TEORETYCZNY 1 POLITYCZNY 
"KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ 


V. 0 „2 
"720, J- (on: 


| © (230) 
LIPIEC 1968 
ROK XXII | 


ma m 7 ieór "9 


Druk: Prasowe ZAkłSdy Grafićżne RSW „Prasa” 
Warszawa AL Jerozolimskie 126/127 
Zam. 2086. N-67 
Podpisano do druku 28. VI. 1968 r, 


Henryk Magdziak 


SAMORZĄD ROBOTNICZY— 
BLASKI I CIENIE 


2-27. 67 


W grudniu zeszłego roku działały KSR w 8.780 zakładach. Liczyły 
one 240 tys. członków, w tym 151 tys. robotników. Rad robotniczych 
było 7.633; skupiały dne 90 tys. osób, w tym 60 tys. robotników. Oddzia- 
łowych rad robotniczych istniało pod koniec zeszłego roku 9.830, Jak 
wiadomo, oddziałowe rady działają tylko w dużych zakładach, ściślej 
w 2.280. Liczą one 54 tys. członków, w tym 38 tys. robotników. Taki 
jest aktualny, jeśli się można tak wyrazić, stan posiadania. 


Dla pełni obrazu trzeba jeszcze dodać, że w. minionym dziesięcioleciu , 


przez samorządową szkołę socjalistycznego góspodarowania, ekonomicz- 
nego myślenia i obywatelskiego wychowania przeszło 750 tys. robotni- 
ków, techników, inżynierów i pracowników administracyjnych, którzy 
w tym okresie wchodzili w skład różnych organów samorządu robotni- 
czego. 

Samorząd robotniczy jest jednym z ogniw organizacyjnego kośćca 
naszej ekonomiki. Jego praktyczna działalność zaczyna się od uchwala- 
nia zakładowego planu gospodarczego. W tej czynności przejawia się 
hajbardziej udział załóg we współzarządzaniu, dążenie do kojarzenia 
interesów ogólnopaństwowych z interesami kolektywu fabryki, Poza tym 
prawo samorządu do ustalania planu przedsiębiorstw stwarza załogom 
warunki do wystąpienia z własnymi propozycjami, a nawet z własnymi, 
kompleksowo ujętymi programami rozwoju produkcji. | 

Jak wiadomo, istniały w przeszłości niezbyt dogodne warunki do peł- 
nego merytorycznego angażowania się samorządu w prace planistyczne. 
Wycinkowość planowania oraz dość duża dowolność, jeśli chodzi o ter- 
miny przekazywania zakładom projektów planów, powodowały, że w sze- 
regu przedsiębiorstw udział samorządu w kształtowaniu zadań gospodar- 
cżych był w pewnej mierze formalny. 

Niedoskonałość form i metod planowania, zjawiska lekceważenia orga- 


hów samorządu robotniczego przez aparat zjednoczeń, narzucanie przezeń 


terminów posiedzeń KSR powodowały, że nierzadko posiedzenia te prze- 


tradzały się w przetargi co do wskaźników planu, a instytucja samorządu 
robotniczego stawała się przysłowiowym parawanem dla administracji 
gospodafczej przedsiębiorstwa. 

W myśl uchwał IV Plenum KC PZPR wprowadzono w 1966 r. zasadę 
dwuetapówości w pracach nad planem. W ten sposób samorządowi stwo- 
fżońo nowe, dogodne warunki pełnego, pod względem merytorycznym, 
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angażowania się w prace planistyczne. Otrzymał on bowiem prawo 

uczestniczenia w układaniu projektu planu, co praktycznie umożliwiło 
podjęcie dyskusji nad projektem jeszcze w okresie kwiecień—czerwiec 

1 to dyskusji szerokiej. 

, W wielu zakładach pracy stało się już systemem omawianie w mie- 
siącach kwietniu—czerwcu, tj. w I etapie prac nad planem techniczno- 
-ekonomicznym, projektów wskaźników na naradach wytwórczych, na 
posiedzeniach rad robotniczych i komisji problemowych. Wykorzystuje 
się przy tym głosy załóg, wnioski ze społecznych przeglądów stanu 
gospodarki i warunków pracy, z narad wytwórczych oraz zebrań spra- 
wozdawczo-wyborczych. W sumie wpływa to na pełniejsze uwzględnia- 
nie w planach. istniejących rezerw oraz na skuteczniejszą realizację 
wniosków dotyczących poprawy warunków pracy i bhp. Dzięki temu 
w drugim etapie prac nad planem, w okresie listopad—grudzień, można 
było np. w ubiegłym roku przeprowadzać rzeczową dyskusję z jednostka- 
mi nadrzędnymi, usuwając wiele wątpliwości i różnie stanowisk. Same 
zaś konferencje samorządu robotniczego uchwalające te plany mogły 
odbywać, się w spokojniejszej atmosferze, w klimacie gospodarskiego 
poszukiwania najdogodniejszych warunków i sposobów wykonania uchwa- 
lonych planów techniczno-ekonomicznych, a także przygotowania kon- 
kretnych programów zapewnienia realizacji jakościowych elementów 
' planu oraz poprawy warunków socjalnych, bytowych i bhp. 

Szerszy udział organów samorządu w planowaniu wyraził się również 
w znacznie powszechniejszym opracowywaniu przez rady robotnicze 
koreferatów na sesje KSR, uchwalające plany techniczno-ekonomiczne 
przedsiębiorstw na rok 1968/69. 

- Koncentrowano się w nich przeważnie na zakładowych programach 
usprawnienia organizacji produkcji oraz wynikach realizacji zadań w ro- 
ku 1967, na rezerwach produkcyjnych oraz możliwościach ich zagospo- 
darowania. Wskazywano konkretne kierunki działania w celu zmniej- 
szenia absencji nieusprawiedliwionej, ograniczenia pracy w godzinach 
nadliczbowych, poprawy jakości produkcji, obniżki kosztów własnych 
i zwiększenia wydajności pracy. 

- Przy pracach nad planem na rok 1968/69 stwierdzono także dalszy 
postęp w terminowym przekazywaniu przedsiębiorstwom zarówno zało- 
żeń dotyczących opracowywania projektów planów, jak i sprecyzowa- 
nych już wskaźników dyrektywnych, ponieważ obowiązujących termi- 
nów dotrzymały wszystkie zjednoczenia resortów przemysłu ciężkiego 
i maszynowego, Zjednoczenia Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo- 
wego i Przedsiębiorstw Robót Kolejowych, zjednoczenia podległe resor- 
towi żeglugi oraz w zasadzie budownictwo i przemysł materiałów bu- 
dowlanych. W innych gałęziach gospodarki narodowej również nastąpiła 
pewna, choć ciągle jeszcze niedostateczna pod tym względem poprawa. 
Ale jednocześnie w niektórych branżach powtórzyły się negatywne zja- 
wiska z lat ubiegłych. tokie jak niekompleksowość oraz opóźnienia 
w przekazywaniu wskaźników. 5 

Ponadto — co zdarzyło się w szeregu przedsiębiorstw — wskaźniki 
dyrektywne otrzymane ze zjednoczeń pod koniec roku różniły się od 
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ustaleń i kżcdsinGh i zaopiniowanych przez KSR w pierwszym etapie 
'prac planistycznych. | 
Owszem, projekt nie tabu i nawet wówczas, gdy został przez samorząd 
zaakceptowany, może jeszcze: ulec zmianie. Przecież w myśl zasad dwu- 
etapowego. planowania ostateczny kształt projekt uzyskuje w czerwcu, 
a między czerwcem a grudniem wiele może się zdarzyć. Ale zmiany 
zalecane przez zjednoczenie powinny być samorządowi wyczerpująco 
uzasadnione. Niestety, w większości wypadków wprowadzono je tuż 
przed ostatnim dzwonkiem i bez wyjaśnienia zasadności dokonanych 
zmian. 
- Qdnotowano też wielce pozytywne zjawisko zmniejszenia w ostatnich 
latach liczby wskaźników dyrektywnych przekazywanych przedsiębior=" 
stwom. Dla-działalności samorządu ma to szczególne znaczenie: rozszerza - 
jego możliwości podejmowania decyzji. W 1965 r. wrocławski „Hutmen” 
otrzymał 450 wskaźników łącznie z normami finansowymi, w zeszłym — 
już tylko 14, w tym 6 wskaźników wyznaczających normy finansowe. 
Huta „Pokój” wtedy otrzymała 24 wskaźniki dyrektywne, a teraz abo- 
wiązuje ją 13. Fabrykę kotłów w Raciborzu od 1965 r. obowiązuje 9 war . 
Źźników dyrektywnych, fabrykę mebli w Wyszkowie — 11. 
Ale obok tego występuje dość znamienne i związane z powyższym inne 
zjawisko. Otóż spadek liczby wskaźników dyrektywnych kompensuje” 
wzrost przesyłanych zakładom wskaźników informacyjnych. Tak dzieje 
się w Stoczni Gdańskiej oraz w innych przedsiębiorstwach, co koliduje 
z tendencją do rozszerzania samodzielności przedsiębiorstw, a tym sa- 
mym i uprawnień samorządu. | | 
Aktualnie podejmuje się w przedsiębiorstwach prace nad projektami 
planów na rok 1969 wraz z założeniami na rok 1970. W toku opracowy- 
wania projektów tego planu konieczne jest dokonanie wnikliwej analizy 
wyników dotychczasowej realizacji zadań za lata 1966 i 1967 oraz planu 
na rók 1968, Wnioski z tych analiz, ocen, wprowadzenie do praktyki 
zakładowych programów usprawnienia organizacji produkcji oraz wnio- 
ski z narad wytwórczych, społecznych przeglądów stanu gospodarki, 
zwłaszcza tych, które dotyczą jakości, nowoczesności i efektywności pro-- 
dukcji, powinny stanowić podstawę do opracowania planu przedsiębior- 
stwa na rok 1969, 
- Spośród omawianych zadań samorząd robotniczy poszczególnych przed- 
siębiorstw powinien skoncentrować się na decydujących o pomyślnej 


realizacji planu probiemach w swoich zakładach pracy. Niezależnie od 


różnych zadań wynikających z charakteru i specyfiki poszczególnych 
branżowych przedsiębiorstw, pracujących na potrzeby eksportu, rynku. 
wewnętrznego czy też budownictwa i transportu, wspólnym zadaniem 
jest dążenie do opracowania takiego projektu planu, który zapewni naj- 
słuszniejsze proporcje przede wszystkim między wzrostem produkcji, 
zatrudnienia i wydajności pracy. 

Należałoby zwłaszcza przy pracach nad planem na rok 1969/70 utrwa- 
lić i rozszerzyć praktykę wysuwania inicjatyw gospodarczych, formuło- 
wanych przez rady robotnicze w roku 1967 w koreferatach na sesjach 
KSR, RAWANYE plany techniczno-ekonomiczne przedsiębiorstw na 
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rok 1968/69. W koreferatach tych wiele rad robotniczych zgłosiło kon- 
 kretne propozycje, oparte na rezerwach produkcyjnych oraz możliwo- 
ściach ich zagospodarowania, zwiększających dyrektywne wielkości 
wskaźników. Z propozycjami takimi w roku 1967 wystąpiły samorządy 
robotniczę 24 przedsiębiorstw przemysłu ciężkiego, 22 zakładów prze- 
mysłu maszynowego, 1l przedsiębiorstw przemysłu lekkiego, a także 
niektóre zakłady w przemyśle chemicznym i w resorcie żeglugi. 


x 


Stałe podnoszenie poziomu organizacji produkcji, a głównie jej po- 
prawa na stanowisku roboczym, jest pądstawowyrma obowiązkiem admi- 
nistracji przedsiębiorstwa. Zasada ta nie wyklucza jednak inicjatywy 
społecznej. Ną odwrót, wysiłki administracji — jeśli mają być sku- 
teczne — muszą być uzupełniane tą inicjatywą. Samorząd robotniczy, 
konkretyzując wnioski załóg dotyczących organizacji, ściśle współdziała- 
jąc z powołanymi po VII Plęnum KC komisjami, przyczynia się do 
wprowadzenia w życie więlu ulepszeń. W toku prac nad formułowaniem 
ząkładowych programów usprawnień organizacji produkcji zgłoszono, 
między innymi z inicjatywy rad robotniczych, wiele tysięcy wniosków. 
Część z nich już zrealizowano. ; 

Nie brak więt przykładów świadczących o inwencji oraz poczynaniach 
samorządu w tej dziedzinie. Dowodzą one, że istnieje możliwość dosko- 
nalenia organizacji pracy siłami samych zakładów, przynosząca w sumie 
, pokaźne, ściśle wymierne efekty ekonomiczne. We wrocławskim „Hut- 
 menie” obok zmian o charakterze bardziej złożonym, zastosowano rów- 
nież i proste usprawnienia. Opracowano normatywy remontów, powo- 
łano brygady, które wykonują palety i pojemniki, wprowadzono zasadę, 
„w myśl której przekazywanie pracy następnym zmianom odbywa się 
w ruchu, uzupełniono wyposażenie stanowisk roboczych w sprzęt po- 
mocniczy i szafki narzędziowe. Efekt? Przyspieszono cykl remontów, 
udoskonalono transport wewnątrzzakładowy, pełniej wykorzystuje się 
nominalny czas pracy. W sumie, samorząd robotniczy „„Hutmenu” za- 
twierdził zakładowy program usprawnień i aktualnie systematycznie 
kontroluje jego realizację. Administracja co pewien czas składa na ten 
temat informacje radzie robotniczej. Dane te następnie dyskutuje się 
„na naradach wytwórczych. | 
Nieco inny przykład wskazuje Sanocka Fabryka Autobusów. Tu po- 
 rawiono strukturę zatrudnienia, łącząc dział głównego mechanika 
z działem głównego energetyka. Gospodarkę remontową skupiono w jed- 
nym dziale, co poza oszczędnościami w funduszu płac wydatnie uspraw- 
niło przebieg remontu. W wytwórni tej połączono również dział głównego 
technologa z działem spawalnictwa i powłok ochronnych, koncentrując 
w ten sposób całokształt zagadnień technologicznych. Wpłynęło to do- 
datnio na proces doskonalenia i unowocześniania technologii, a przede 
wszystkim skróciło czas opracowania dokumentacji technologicznej. 

Przytoczone przykłady są typowe. Wszędzie tam, gdzie samorząd ro- 


8 
E A 


SSM z 4 | | Samorząd robotniczy 


botniczy w ścisłej więzi z załogą inspiruje, a następnie kontroluje przed- 
sięwzięcia administracji, tam uzyskuje się pożądane efekty ekonomiczne. 
Ale faktem jest również i to, że jeżeli w pierwszym okresie realizacji 
uchwał VII Plenum z wielką energią zabrano się do zracjonalizowania | 
organizacji produkcji, to później —— w drugim półroczu zeszłego roku — 
zapął nieco przygasł. Z powodu zakłóceń w systemie powiązań koopera- 
cyjnych pogorszyła się rytmiczność produkcji, co przyczyniło się do ko= 
rzystania z wielkiej ilości godzin nadliczbowych. 

W tym czasie nie osiągnięto również przewidzianej planem proporcji 
między wzrostem produkcji, zatrudnienia i wydajności pracy. Oznacza to, 
że początkowe efekty usprawnienia nie zostały utrwalone i nie były 
konsekwentnie rozszerzane. Oznacza to również, że tu i ówdzie uspraw-- 
nienie arganizacji potraktowano jako jeszcze jedną akcję, jeszcze jedną 
kampanię, a przecież właściwa organizacja nie może być rezultatem, 
jednorazowego zrywu, gdyż warunkuje systematyczne podnoszenie spra- 
wności i efektywności działania przedsiębiorstwa, przejścia z gospodarki 
ekstensywnej do intensywnej, będącego procesem ciągłym. 

Wprawdzie jeśli spojrzeć na sprawę z punktu widzenia częstotliwości 
posiedzeń poszczególnych organów samorządu robotniczego, poświęco- 
nych problemom organizacji pracy i rytmiczności produkcji, ocena wy- . 
padnie irina. Wróćmy do wspomnianych już badań CRZZ. Jeżeli w 1965 r. 
w 70 zakładach objętych badaniami problemy te stanowiły 10 proc. 
ogółu spraw będących przedmiotem rozważań KSR czy rad robotniczych, 
to w zeszłym roku stanowiły już 15 proc. Ale rzecz w tym, że skrupu- 
lątne przestrzeganie wymagań proceduralnych (w myśl odpowiedniego 
zarządzenia wszystkie programy usprawnień organizacji produkcji miały 
być przedyskutowane i zatwierdzone przez KSR) o niczym jeszcze nie 
Świadczy. Jedyną miarą skuteczności wysiłków nie może również być 
ilość zgłoszonych wniosków lub komisji zaangażowańych w opracowy- 
waniu programów. W tym. wypadku ocenę: sformułować można tylko 
na podstawie wyników produkcyjnej i ekonomicznej działalności przed- 
siębiorstw. Faktyczną miarą efektywności wysiłków mających 'dosko-, 
nalić organizację są odczuwalne przez robotników usprawnienia na sta- 
nowisku roboczym, ułatwiające wykonanie zadań i podnoszenie wydaj- 
ności. W omawianej dziedzinie społecznym probierzem skuteczności dzia- 
łania powinny być zmiany na stanowisku roboczym. 

Należy jeszcze dodać, że wiele propozycji zawartych w programach © 
doskonalenia organizacji nie może się zmaterializować bez czynnej po- 
mocy jednostek nadrzędnych, zjednoczeń czy resortowego zaplecza nau- 
kowo-technicznego. Tymczasem pomoc ta jest w wielu wypadkach nie- 
wystarczająca. Wnioski adresowane do zjednoczeń zbyt długo czekają 
na realizację, trafne rozwiązania organizacyjne już zastosowane w nie- 
których zakładach zjednoczenia upowszechniają w stopniu niewystarcza- 
AŚ Poza tym — na co skarżą się samorządy — wiele zjednoczeń 

zakończyło jeszcze prac nad wzorcowymi obsadami i normatywami 
sara BT dla służb pomocniczych, zaplecza technicznego, administra- 
cji. O wadzę tego problemu nikogo nie trzeba — wydaje się — przeko- 


nywać, 
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Powyższa sprawa ma jeszcze inny aspekt. Rzecz w tym, że coraz 
lepsza organizacja pracy równoznaczna jest z coraz bezpieczniejszymi 
warunkami pracy. Tymczasem wyraźnie podniosła się krzywa wypadków 
"w przemysłach maszynowym, lekkim i w budownietwie. Spadła nato- 
miast jedynie w górnictwie, energetyce oraz hutnictwie. 

Z przeprowadzonych badań wyraźnie wynika, że główną przyczyną 
wypadków przy pracy są niewłaściwa organizacja i naruszanie dyscypli- 
my, a także stan mechanizacji i niedostateczna działalność profilaktyczna. 
W tym stanie rzeczy wzrasta znaczenie zakładowych komisji powypad- 
kowych. Będąc organami społecznymi, stanowią one ważny element 
oddziaływania na poprawę warunków pracy. Zapewniają jednocześnie 
udział załóg w obronie interesów pracowników poszkodowanych. Pod 
jednym wszakże warunkiem: jeśli sprawnie działają. Tymczasem zdarza 
się, że komisje te występują z niesłusznymi wnioskami co do sankcji 
. karnych wobec samego poszkodowanego, nie przeprowadzają głębokich 
analiz przyczyn wypadków i grzeszą brakiem konsekwencji w egzekwo- 
waniu od administracji wykonawstwa wniosków. 


' Jednak najbardziej demokratyczną formą udziału załóg w zapewnianiu 
właściwych warunków bhp są przeglądy społeczne, stanowiące dla samo- 
rządu robotniczego skuteczny instrument kontroli. Jest to przy tym ruch 
masowy. Kolejarze zaangażowali do przeglądów warunków bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy 10 tys. osób. W górnictwie w przeglądach tego 
rodzaju bierze udział ponad 10 tys. osób, w przemyśle lekkim — 5 tys. 
osób, w handlu i spółdzielczości — blisko 14 tysięcy. Przeglądy w zasa- 
dzie 'przyczyniają się do istotnej poprawy stanu bhp, ale — jax to 
wynika z przytoczonych już danych — nie we wszystkich branżach. 
Okazuje się, że wielu słusznych wniosków zgłaszanych przez samorząd 
w wyniku tych przeglądów następnie się nie realizuje. W 1966 roku 
nie wcielono w życie około 30 proc. wniosków z roku poprzedniego, 
"w 1967 roku — ponad 20 procent. | 
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- Zgodnie z art. 7 ustawy «o samorządzie robotniczym KSR ma określać 
zasadnicze kierunki i formy kontroli działalności zakładu, jego poszcze- 
gólnych wydziałów i oddziałów oraz opracować odpowiednie wytyczne 
dla rady robotniczej i oddziałowych rad robotniczych. W tak szeroko 
pojętej oddolnej i bezpośredniej kontroli robotniczej wyraża się istota 
demokracji producentów, gdyż jest to kontrola społeczna, wykonywana 
przez współwłaścicieli środków produkcji, przez kolektyw fabryczny, nad 
aparatem zarządzającym zakładem pracy, wykorzystania środków pro- 
dukcji, a także pracy całej załogi. 

, . Kontrola działania przedsiębiorstw przez samorząd obejmuje w istocie 
nie tylko sferę warunków pracy, jej organizację, stan gospodarki — 
o czym wspomnieliśmy nieco wcześniej — lecz również podział docho- 
dów. Samorząd ma bowiem prawo kontroli listy płac, gospodarki fun- 
duszem płac czy środkami przyznanymi na premie i nagrody. Należy 
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. jednak stwierdzić, że niedostatecznie - jA w stosunku do. wagi pro- 
błemu samorząd. wykorzystuje swoje uprawnienia w tym zakresie. Po- 
nadto prezydium rady robotniczej powierzono kontrolę umów o dostawy, 
roboty i usługi, zawierane z sektorem pozapaństwowym, oraz sprzedaży 
i zakupów dokonywanych na rynku prywatnym. 

Na uprawnienia samorządu w tym zakresie należy również spojrzeć 
z innego punktu widzenia, Kontrola służy samorządowi do wyrobienia 
sobie własńego zdania o działalności przedsiębiorstwa. Czyni z. niego 
równorzędnego partnera w rozmowie z administracją, albowiem w wy* 
niku kontroli samorząd dysponuje własnym rozeznaniem sytuacji, słu- 
a ógaj do kształtowania samodzielnego poglądu na dyskutowany pro- 

lem | 

Funkcje kontrolne samorządu stanowią również wyraz krytycznego 
podejścia załogi do własnego wkładu pracy, co umacnia poczucie współ- 
odpowiedzialności za realizację powierzonych zakładowi zadań, czyli 
stanowi jeszcze jeden. czynnik integrujący załogę, wiążący pracowników. 
z przedsiębiorstwem. W sumie samorząd realizuje swoje uprawnienia, 
kontrolne zarówno w interesie przedsiębiorstwa, jak i w interesie pań- 
stwa i załogi. 

- Wychodząc z powyższych założeń, CRZZ i instancje źwiąziów bran- 


żowych w ciągu dziesięciolecia, które upłynęło od powołania KSR, czy :- 


niły starania i podejmowały różnorodne przedsięwzięcia w celu rozsze- 
rzenia zasięgu i zwiększenia skuteczności kontroli społecznej, umacniania 
jej rangi i znaczenia w przedsiębiorstwie. 

Najbardziej powszechną i kompleksową formą kontroli stały się spo- 
łeczne przeglądy stanu gospodarki, angażujące szeroki aktyw rad ro- 
botniczych, rad zakładowych, organizacji partyjnych orsz ZMS i NOT. 
Odbywają się one dwa razy w roku, a ich efektem jest faktyczny obraz 
stanu przedsiębiorstwa, ujawnione rezerwy i niedociągnięcia, bogaty 
materiał wykorzystywany później m. in. w pracach planistycznych. | 

W hucie „Łaziska” rezultatem jesiennego przeglądu było upłynnienie 
zbędnych urządzeń wartości półtora miliona złotych. W Sanockiej Fa- 
bryce "Autobusów. społeczny przegląd gospodarki ujawnił praktykę łama- 
nia dyscypliny technologicznej. W Pabianickich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego efektem przeglądów było ZaBOPOCATOWANIE nadmiernych 
zapasów wartości ponad 14 mln zł. 


Jak widać, mamy tu do czynienia z wszechstronną ingerencją załogi, 
ale nie jest to forma jedyna. KSR bowiem są zobowiązane do rozpatry-, 
"wania rocznych bilansów przedsiębiorstw i czynią to systematycznie. 
Rady robotnicze mają prawo wysłuchiwania sprawozdań dyrekcji z wy- 
konania miesięcznych planów finansowo-gospodarczych i też na ogół 
systematycznie:tego dokonują. A w ogóle samorząd posługuje się komi- 
sjami problemowymi. Właśnie dzięki wynikom kontroli przeprowadzonej 
przez te komisje dokonuje własnej oceny sytuacji zakładu, wypracowuje 
własne stanowisko, nieraz odmienne od punktu widzenia 'administracji. 
Przedmiotem kontroli komisji są głównie organizacja pracy, gospodarka 
materiałowa, gospodarka funduszem płac, warunki pracy, celowość i spo- 
sób wauema funduszu mieszkaniowego. 
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Rzecz jasma, rezultaty tej działalności są najczęściej ujęte uchwałami ' 
obligującymi administrację do określonych posunięć. W konkluzji stwier- 
dzić można prawidłową organizację kontroli społecznej w większości 
zakładów. Ale istnieje jeszcze druga strona medalu. 

Stwierdziliśmy przed chwilą, że KSR systematycznie rozpatrują roczne 
bilanse przedsiębiorstw. Nierzadko jednak cała procedura sprowadza się 
do biernego wysłuchiwania przez uczestników KSR informacji dyrekcji 
„oraz przyjmowania bilansów bez dyskusji. 

Podobnie ma się rzecz ze sprawozdaniami kwartalnymi, które admini- 
stracja powinna przedstawiać radzie robotniczej. Faktycznie bowiem 
sprawozdania tego typu składane bywają na forum KSR, najczęściej — 
, prezydium rady robotniczej, najrzadziej — podczas plenarnego posie- 

dzenia rady robotniczej. I tym razem stosunkowo rzadko się zdarza, by 
"relację dyrekcji kwestionowano. | 

'Wspomnieliśmy też o komisjach problemowych samorządu. Kontrolują 
one różne dziedziny działalności przedsiębiorstwa i przygotowują mate- 
riał dla rady robotniczej lub innego organu samorządu. Okazuje się 
jednak, że tu i ówdzie w poczynaniach komisji zacierają się różnice 
między działalnością społeczną a administracyjną. W niektórych zakła- 
a. w skład komisji wchodzą... kierownicy działów podlegających kon- 

róli. 

Warto jeszcze odnotować, że chociaż prezydium rady robotniczej zo- 
bowiązane jest do kontroli umów zakładów z przedsiębiorstwami spół- 
dzielczymi i prywatnymi, i chociaż większość samorządów czyni to re- 
gularnie, to jednak często, niestety, podchodzi do tej sprawy formalnie. 
Nierzadko bowiem o transakcjach tego typu prezydium rady robotniczej 
dowiaduje się post factum i tylko w tym celu, by proceduralnym wy- 
magahiom (składanie podpisów) stało się zadość. Zdarza się, że problem 
ten w ogóle nie należy do sfery zainteresowania organów samorządu. 

W dotychczasowych formach i metodach sprawowania kontroli spo- 
łecznej niedostatecznie jeszcze wykorzystuje się dokumenty i opinie 
banków. Przykład pozytywny stanowi tu m, in. huta „Warszawa”. Przed- 
stawiciele NBP i Banku Inwestycyjnego uczestniczą w sesjach KSR 
i posiedzeniach rady robotniczej. Protokoły przeprowadzonych przez 
bank kontroli przesyła się organom samorządu. W niewielu też zakła- 
dach wyniki kontroli komisji problemowych oraz rezultaty przeglądów 
społecznych podaje się do ogólnej wiadomości. Jakie to ma znaczenie 
dla integracji załogi, nietrudno się domyśleć. 

W sumie zakres i efektywność kontroli są ściśle uwarunkowane 
aktywnością rady robotniczej i oddziałowych rad robotniczych. W uchwa- 
le IV Zjazdu PZPR czytamy: „Instancje partyjne i związkowe mają 
obowiązek czuwać nad bardziej efektywnym wykonywaniem kontrolnych 
funkcji samorządu, dążyć do podnoszenia rangi i umacniania systemu 
narad wytwórczych, do zwiększenia roli plenum rady 'robotniczej i rady 
oddziałowej”. 

Należy więc stwierdzić, że obowiązujący od 10 lat schemat organiza- 
cvjny samorządu w pełni sprzyja efektywnemu działaniu. Szczególnie 
od czasu powołania oddziałowych rad robotniczych. Ich polem działania 
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są bowiem wydziały, czyli środowisko najbliższe stanowisku pracy. Mogą 
prżeż tó skuteczniej ód inńych ogniw samorządu ińgeroówać, albowiem 
różpófządzają sżczegółówszym rozeżńańiem rzeczywistości i efektywniej 
wpływają też ra Ryk pracowników. Pońadto dobrze działające od- 
działowe rady robotnicze mogą zebrać pełniejszy materiał dotyczący 
stanowiska róboczegó. Wreszcie mając prawo i obowiążek zwoływańia 
ńarad wytwórczych, żyskują możliwość przekazywania radzie robótni- 
czej órzedsiębidtstwa postulatów i opinii bezpośrednich producentów. 
'flóść i waga rozpatrywanych przez ORR spraw zwiększa się, co 
świadczy o wzroście ich aktywrtości. Oceniają wykonanie kwartalnych : 
i półrocznych planów produkcyjnych, zajmują się jakością produkcji, 
dyscypliną pracy, postępem technicznym, warunkami bhp. W „Pafawa- 
gu” rady oddziałowe systematycznie kontrolują gospodarkę funduszem - 
płac otaz gospodarkę materiałową. W '„Zamechu” obowiązuje zasada, 
w myśl której wszelkie podejmowane przez radę robotniczą przedsię- 
biorstwa czy KSR problemy są przedtem rozważane przez rady oddzia- 
łowe i uczestników narad wytwórczych. Słowem — coraz powszechniej- 
sze staje się przekonanie, że beż dobrze działających rad oddziałowych, 
bez systematycznego korzystania z najszerszej płaszczyzny konironto- 
wania opinii, narad wytwórczych, nie ma dobrze pracującego samorządu. . 

Z powyższego. nie należy jednak wyciągać wniosku, że wszędzie dobrze 


się dzieje. Są przedsiębiorstwa, gdzie organy samorządu, głównie rady - 


robotnicze, nie potrafią jeszcze w pełni wykorzystać swoich ustawowych 
uprawnień kontrolnych lub zajmują postawę bierną, ograniczając się 


do wysłuchiwania okresowych sprawozdań dyrekcji. Są jeszcze i takie 


rady robotnicze, które nie egzekwują od administracji wykonania po- 
dejmowanych uchwał. Innym z pola widzenia kontroli uchodzą takie . 
sprawy, jak jakość produkcji, postęp techniczny, celowość i koszty inwe- 
stycji, dyscyplina pracy i kształtowanie się absencji. Świadczy to o tym, 
że samorząd nie wszędzie jeszcze potrati uchwycić kompleksowo proble- 
miy istotne dla gospodarki zakładu. | KE 

Ponadto tu i ówdzie występuje tendencja do zastępowania organów. 
samorządu robotniczego przez „nieformalne przedstawicielstwa” bądź 
w postaci tzw. kolektywów, bądź też w postaci „czwórek” i „trójek”, 
Sprawa, jak wiemy, nie jest nowa. Pomimo gromów niiotanych od lat 
na te nielegalne „instancje”, ciągle odznaczają się one w niektórych 
przedsiębiorstwach sporą żywotnością. Przejmując na siebie uprawnienia 
samorządu, sprowadżają jego organy do rangi oficjalnego parawanu dla 
nieoficjalnej działalności. Przy czym owe „czwórki” i „trójki” są 
w swoich poczynaniach nieskrępowane. Nie ponoszą bowiem żadnej 
odpowiedzialności za swoje czyny przed załogą, chociażby ż tego wzglę- 
du, że z punktu widzenia prawnego nie istnieją. Wreszcie w działalności 
kolektywów i grup uzurpujących sobie uprawnienia samorządu zaciera 
się różnica pomiędzy postępowaniem administracyjnym a społecznym.. 
W sumie — sporo szkodliwej praktyki utrudniającej, w niektórych 
« przedsiębiorstwach, stworzenie jednolitego systemu kontroli społecznej. 

Do zjawisk ujemnych należy również zaliczyć tendencję do przejmo- 
wania uprawnień rad robotniczych przez prezydia rad i KSR. W nie- 
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których przedsiębiorstwach plenarne posiedzenia rady robotniczej trak-' 
tuje się tylko jako ogniwo przygotowujące sesję KSR. Znaczenie prezy- 
dium wzrasta tym bardziej, im bardziej zmniejsza się aktywność rady. 
Jest to — trzeba przyznać — zjawisko niepokojące, jak niepokojąca 
jest również tendencja do przejmowania przez KSR niektórych funkcji 
rad robotniczych. KSR jako najwyższy organ samorządu robotniczego 
powołana jest do rozstrzygania w sprawach generalnych. Ale zdarza się, 
że zajmuje się również zagadnieniami szczegółowymi, a nawet drobnymi. 


k 


W przemówieniu zamykającym dyskusję na V Plenum CRZZ w ma- 
ju br. tow. I. Loga-Sowiński powiedział m. in.: „Trudno wyobrazić sobie 
lepsze podstawy do działania i lepszy oręż w ręku przedstawicielstwa 
załóg niż to, czym jest ustawa o samorządzie robotniczym. Dlatego trze- 
ba przyjąć, że wiele niedomagań i słabości samorządu wynika w dużej 
mierze z nieudolności naszego działania”. Powiedział też, że „rozwój 
samorządu robotniczego uczestniczącego w procesie zarządzania przed- 
„siębiorstwem jest procesem żywym. Praktyka działania samorządu ro- 
 botniczego, jako instytucji samorządnej i demokratycznej, rozwija się 
-. nieustannie i ten rozwój jest konsekwencją przemian zachodzących w na- 
szym kraju w miarę postępów socjalistycznego budownictwa”. | 


W trosce o przestrzeganie uprawnień załóg na plenarnych posiedze- 
niach CRZZ niejednokrotnie przeciwstawiano się próbom negowania, 
podważania roli samorządu robotniczego. Dla zapewnienia dalszego roz- 
woju samorządu i wytyczenia prawidłowego kierunku jego działania 
wydano wiele uchwał i wytycznych Centralnej Rady: uchwały o powo- 
łaniu sekretarza KSR i rozszerzaniu składu osobowego KSR na przed- 
stawicielstwa zakładowych kół ZMS i NOT; wvtyczne w sprawie roz- 
woju i umocnienia oddziałowych rad robotniczych, w sprawach współ- 
działania rad robotniczych z oddziałami banków, rozwoju produkcji eks- 
portowej, polityki inwestycyjnej itd. 

Te akty prawne stanowiły konkretną pomoc i sprzyjały zwiększeniu 
skuteczności poczynań samorządu, umacnianiu jego autorytetu wśród 
załóg i kierownictwa zakładów. Należy jednak stwierdzić, że wraz z za- 
chodzącymi zmianami w planowaniu i zarządzaniu gospodarką narodową 
oraz w miarę systematycznego zwiększania wpływu samorządu na efek- 


,. tywność gospodarowania, musi też doskonalić się organizacyjna spraw- 


« ność samorządu, wzbogacać się forma i styl jego pracy. 

W minionym dziesięcioleciu znacznie poprawiła się współpraca admi- 
nistracji gospodarczej z organami samorządu robotniczego. Zdarzające 
się jeszcze, zwłaszcza w pierwszym okresie, wypadki negowania przez 
„dyrektorów przedsiębiorstw uprawnienia samorządu we współzarządza- 
niu, obawy przed skutkami „dzielenia się władzą” oraz próby zepchnięcia 
samorządu na pozycje doradców dyrekcji — zostały w zasadzie prze- 
zwyciężone. 

"Tak to oceniło V Plenum CRZZ. Tendencje te można było wyelimi- 
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nować dzięki pomocy partii i ruchu związkowego. Duże znaczenie mają 
tu też zmiany w systemie zarządzania i :planowania, rozszerzające samo- 
dzielność przedsiębiorstw i stwarzające dogodniejsze warunki działania. 
samorządu. Nie oznacza to, iż nie ma już przedsiębiorstw, w których 
dyrekcja nie liczy się z samorządem, nie wykonuje jego słusznych uchwał 
i neguje uprawnienia do sprawowania kontroli i nadzoru nad działalno- 
ścią. Wpływa to ujemnie na prawidłowy system zarządzania procesami 
gospodarczymi i społecznymi, hamuje rozwój demokracji robotniczej. 

Dlatego V Plenum CRZZ stwierdziło, że istotnym zadaniem instancji 
związkowych jest zdecydowane przeciwstawianie się i zwalczanie tego 
rodzaju zjawisk. Plenum wyraziło pogląd, że umacnianie zasady jedno- 
osobowego kierownictwa i jednoosobowej odpowiedzialności musi iść 
w parze z właściwym współdziałaniem z organami samorządu robotni- 
czego, z pełnym poszanowaniem jego uprawnień. „Naruszenie uprawnień 
samorządu robotniczego — czytamy w materiałach Plenum — będzie 
traktowane jako wyraz lekceważenia załogi i nieliczenia się z zasadami 
- ustrojowymi”. | | 

Plenum wskazało również na konieczność wzmocnienia tych form 
działalności samorządu, które zdały egzamin w praktyce. Między innymi ' 
wspomniało o wzrastającej roli komisji problemowych samorządu oraz 
konieczności wnikliwego zajęcia się tymi sprawami przez CRZZ i za- 
rządy główne związków branżowych. Podobnie istotne znaczenie w pod- 
noszeniu poziomu pracy i efektywności poczynań SR mają, rozwijane 
już przez wiele rad robotniczych, formy współpracy z radami zakłado- 
wymi i robotniczymi zakładów kooperujących, central handlu zagra- 
nicznego oraz organami kontroli państwowej i bankami finansującymi 
działalność przedsiębiorstw. | 

W usprawnieniu działalności samorządu bardziej pomocna powinna 
też być praca sekretarzy ekonomieznych KSR. Powinni oni lepiej niż 
dotychczas pełnić swoje funkcje koordynacyjne i czuwać nad prawidło- 
wym podziałem zadań między poszczególnymi organami samorządu ro- 
botniczego oraz przestrzeganiem ich kompetencji. | 

W sumie od doskonalenia sprawności organizacyjnej samorządu zależy 
jego wpływ na efektywność gospodarowania przedsiębiorstwa. Wynikają 
z tego określone zadania dla instancji związkowych. | 
' Większa .samodzielność przedsiębiorstw: nakłada na samorząd nowe 
jakościowo i coraz trudniejsze zadania. Rzecz w tym, że ostatnio stwo- 
rzono, jak już kilkakrotnie wspomnieliśmy, dogodniejsze warunki dzia- 
łania. Zmiany wprowadzone w systemie zarządzania bowiem rozszerzają 
zakres samodzielnych decyzji podejmowanych przez przedsiębiorstwa. 

Na czoło wysuwa się tu zasada ciągłości planowania, przede wszystkim 
przez praktykę opracowywania rocznych i dwuletnich planów, oraz. 
usprawnienie metod planowania, polegające na wprowadzeniu dwuetapo- 
wego cyklu sporządzania tych planów. Wystarczy wykazać, że dzięki 
temu śamorząd robotniczy może odpowiednio wcześniej, z większym za- 
pasem czasu, a więc wnikliwiej uczestniczyć w planowaniu już od mo- 
mentu rozpoczęcia w zakładzie prac nad wstępnym projektem planu. 
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Nie mniej istotne zmiany, wywierające wpływ na treść pracy samo- - 
rządu, wprowadzono w zasadach finansowania i oceniania ekonomicznej 
efektywności pracy przedsiębiorstw. Coraz pełniej w przemyśle — 
zwłaszcza w przemyśle kluczowym — stosuje się jako miernik oceny 
dyrektywny wskaźnik rentowności. Od tego, czy zostanie on osiągnięty, 
zależy w dużym stopniu suma środków przeznaczonych na dalszy roz- 
wój zakładu, wysokość premii dla pracowników umysłowych oraz roz- 
miary funduszu zakładowego. Stąd wniosek, że samorząd musi się syste- 
matycznie interesować nie tylko produkcyjnymi, lecz i ekonomicznymi 
wynikami funkcjonowania przedsiębiorstwa. 


Wysoka rentowność znaczy niższe koszty własne produkcji, szybkie 
wdrażanie postępu technicznego, wysoka wydajność pracy, lepsze wyko- 
rzystanie środków obrotowych i trwałych. 

A propos środków trwałych. Jak wiadomo, dyspozycja środków na 
inwestycje została zdecentralizowana. Inwestycje własne finansują przed- 
siębiorstwa z funduszu rozwoju, którego rozmiary zależą od wykonania 
zadań w zakresie rentowności. Nowa sytuacja i nowe obowiązki samo- 
rządu sprowadzają się w zasadzie do poszukiwania najbardziej efektyw- 
nych dróg powiększenia i unowocześnienia produkcji. A więc — uspraw- 
nienie organizacji pracy, pełniejsze wykorzystanie maszyn i urządzeń, 
podniesienie i właściwe wykorzystanie kwalifikacji załóg, wreszcie — 
modernizacja i rekonstrukcja w pierwszej kolejności tych wydziałów, 
które warunkują zwiększenie i unowocześnienie produkcji. 


Integralnym elementem zmian w systemie zarządzania jest też nowa 
zasada ustalania cen fabrycznych, których wysokość uzależniono od 
stopnia nowoczesności wyrobów. Przed chwilą o tym wspomnieliśmy. 
Teraz warto tylko dodać, że okoliczność, iż producent może przy nowo- 
czesnym wyrobie ustalić sobie zysk na pożiomie nawet trzykrotnie wyż- 
szym od przeciętnej w danym asortymencie, równoznaczny jest z bar= 
dziej zdecydowanym korzystaniem z najnowszych osiągnięć techniki. Dó- 
dać także należy, że zasada ta pobudza do ilościowego rozwijania pró* 
dukcji zgodnej z potrzebami rynku krajowego, tj. tych asortymentów, 
na które jest duże zapotrzebowanie ludności, jak również handlu zagra- 
nicznego. | 

Nie są to, rzecz jasna, wszystkie innowacje składające się na nowe 
perspektywy i stwarzające inne możliwości dla samorządu. Są jeszcze 
takie, które działają tylko w granicach jednej branży, jak np. rezygna- 
cja z limitu zatrudnienia w budownictwie czy ceny konfekcjonowania, 
jako podstawowego miernika obowiązującego w przemyśle odzieżowym. 
Ale zarówno te ogólnogospodarcze, jak i swoiście branżowe czynniki zmie- 
rzają do pełniejszego i racjonalniejszego kojarzenia centralnego plano- 
wania z potrzebami większej samodzielności przedsiębiorstw oraz sku- 
teczniejszego posługiwania się rachunkiem ekonomicznym w praktyce 
gospodarczej. 

Rzecz jasna, że taki kierunek rozwoju zakłada sprawniejszą niż do- 
tychczas, bardziej kompetentną pracę administracji zakładów. To z kolei 
wymaga doskonalenia środków i metod kontroli ze strony organów sa- 
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. Samorząd robotniczy . 


morządu robotniczego. W tym kontekście wysoce słuszne jest stwierdze- 
nie referatu na V Plenum CRZZ, że pomóc instancji związkówych dla 
samorządu musi być bardziej fachowa i skuteczna. ma 

Pamiętać jednak trzeba, że normy prawne, zmiany zachodzące w Zza. 
rządzaniu i planowaniu stwarzają jedynie ogólne ramy pracy samorządu. 
Skuteczność zaś jego działania w dużej mierze zależą od inicjatywy 


j aktywności społecznej żałóg fdbrycznych. 
| * 


Mija 10 lat od powołania KSR i 12 lat od powstania rad robotniczych. 
Mimo różnego rodzaju trudności i braków instytucje demokracji ro- . 
bótniczej hie tylko się utrzymały w żakładach, ale i wzmocniły, wyka- 
zdły śwą ńiezbędhość i użyteczność spółeczno-ekónómiczną. Idća wśpół- 
zarządzania głębóko zapadła w świadomość załóg. . i 

Samorząd, będąc formą współzarządzania, właśnie dlatego, że żapó- 
znaje i wciąga pracowników w arkana kierowania zakładem, uczy też 
odpówiedzialności za pracę i gospodarkę zakładu. Uczy tej odpowiedzial= 
ności nie tylko tych, których ókreśla się mianem aktywu, albowiem 
cżyrinie działają w organach sarmiorządu, lecz wszystkich: pracowników 
posiadających przecież możłiwość wypowiadania się na te tematy pod- 
czds narad wytwórczych. W teń sposób dochodzi do głosii najważniejsza 
cecha demokrścji producentów: jej powszechność. Społeczny system za+ 
śżądzańia, jeśli dżiała prawidłowo, stanowi żatem również ńajważniejszy 
czyńnik społecziego wychowania midś, szkołę stopniowego dojfżewania 
dó roli współgospodarza, przez co także przyczynia się do integracji 
załóg. ACO AEO | | | | 
Samorząd zapewnia załodze udział w zarządzaniu przódsiębiorstwóm. 
W teń sposób zostaje ona zaińteresowana sprawami zakładu, staje się 
współódpowiedżialna za jego łosy, co sprzyja poprawie ekonomicznej 
efektywności pracy i rozwojowi demokracji socjalistycznej. Wartó przy= 
pomńieć aktualność słów dotyczących samorządu robotniczego, jakie żna- 
lazły się w uchwąle IV Zjażdu partii: „Partia widzi w samorządzie roż 
botniczyni jedńą z padstawowyćh form rozwoju demokracji socjalistycz= 
nej, ważne ogniwo oddziaływania na stały tózwój socjalistycznych przed- 
'sióbiorstw i całej gospodarki narodowej. Samorząd robothiczy stanowi 
szczególnie kónkretną formę więzi partii i władży ludowej z klasą ró- 
bothieżą i stwarza warunki kształtowania socjalistyczhej świadomości 
łudzi pracy”, > ga żal ER | | 
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Rynek wewnętrzny — 
kilka ogólnych problemów 
funkcjonowania 


Problemy zaopatrzenia rynku wewnętrznego od szeregu lat są przed- 
miotem zainteresowania administracji gospodarczej i naszej partii. Szcze- 
gólną uwagę tym problemom poświęciło odbyte w końcu listopada ub. r. 
X Plenum KC PZPR. Głównym przedmiotem obrad była konieczność 
podniesienia cen mięsa. Rozważano jednak ten trudny problem na szer- 
„szym tle całokształtu sytuacji rynkowej i szeregu dodatkowych środków 
mającvch poprawić zaopatrzenie ludności. 

W związku z przewidywanym dalszym wzrostem siły nabywczej lud- 
ności w drugiej części obecnej pięciolatki i w związku z tym, że rosną- 
cemu zapotrzebowaniu ludności towarzyszy silna tendencja do podno- 
szenia się wymagań jakościowych konsumentów, przygotowuje się obecnie 
uchwałę Rady Ministrów w sprawie poprawy zaopatrzenia rynku w la- 
tach 1968—1970. Świadczy to o wadze, jaką przywiązuje się do proble- 
mów lepszego zaopatrzenia ludności. 

Większa produkcja artykułów konsumpcyjnych oraz ich import pod- 
noszą poziom życiowy ludności i w tym sensie stanowią ostateczny cel 
rozwijania gospodarki socjalistycznej; służą pełniejszemu zaspokojeniu 
'potrzeb społeczeństwa. Znaczenie poprawy zaopatrzenia rynku wewnętrz- 
nego jest więc oczywiste. 

W naszej praktyce gospodarczej przez rynek wewnętrzny rozumiemy 
jednak nie tylko dostarczanie ludności artykułów konsumpcyjnych. Obej- 
muje on także dostawy niekonsumpcyjnych towarów służących głównie 
jako Środki produkcji w gospodarstwach rolnych chłopów. Są to więc 
nawozy sztuczne, cement, materiały budowlane, maszyny i narzędzia rol- 
nicze, pasze, produkty naftowe i in. Właściwe zaopatrzenie rynku ma 
więc także istotne znaczenie dla zapewnienia wysokiej produkcji rolnej 
oraz prawidłowej pracy tych gospodarstw. Wobec dużego udziału arty- 
kułów konsumpcyjnych i surowców służących do ich wytwarzania, pro- 
dukcja rolna ma pośrednio duże znaczenie dla wzrostu poziomu życio- 
wego ludności. 

Wraz z rozwojem gospodarki narodowej konieczne jest więc zwiększa- 
nie ilości towarów dostarczanvch na rynek wewnętrzny. Dostawy te 
rosną z reguły szybciej niż dochód narodowy czy spożycie, gdyż poza 
wzrostem popytu, związanym ze wzrostem zatrudnienia i poziomu ży- 
ciowego, zachodzi proces denaturalizacji spożycia w miarę osiągania wyż- 
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gr 3 Rynek. wewnętrzny. 
szego poziomu rozwoju gospodarczego. Zapewnienie ilościowego wzrostu 
masy towarów przeznaczonych na rynek ma więc ogromne znaczenie 
i stanowi niezwykle ważny przedmiot troski administracji gospodarczej. 

Obecnie — jak się wydaje — główny problem w zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego przesuwa się jednak zdecydowanie na sprawy jakościowe. 
Rozumiem przez to nie tylko poprawę jakości towarów dostarczanych 
na rynek (jakość towaru może być rozumiana w różny sposób, w tym, 
wypadku chodzi o wysoką jakość towarów w ich klasie — zerówka nigdy 
nie osiągnie jakości właściwej 100 proc. wełnie), nie tylko rozszerzenie 
asortymentu, ale także to, co można by określić jako jakość usługi han-- 
dlowej. Duże bowiem znaczenie ma to, czy zakup potrzebnego towaru 
wymaga długotrwałych wędrówek po sklepach, oczekiwania na moment 
dostawy, wystawania w kolejkach itd., czy też nie. 

Podniesienie jakościowego poziomu zaspokojenia potrzeb społeczeń- 
stwa oraz poziomu usług handlowych jest istotnym elementem określa- 
jącym stopę życiową. Podobnie jak zaspokojenie innych potrzeb nastę- 
puje w pewnej kolejności (najpierw potrzeby pierwszego rzędu, później 
zapotrzebowanie na dobra trwałego użytku itp.), tak przy określonym 
poziomie. stopy. życiowej zmiany jakościowe w zaopatrzeniu: ludności. 
i podniesienie poziomu usług handlowych stają się absolutnie niezbędne 
wobec wzrastającego nacisku społeczeństwa. 

Nie jest: to jedyna i najważniejsza przyczyna, że jakościowe zmiany 
w zaopatrywaniu ludności nabierają tak istotnego znaczenia. Kontakt 
przez rynek jest najbardziej masową i częstą formą kontaktu społeczeń- 
stwa z rezultatami gospodarowania. Zakupy dokonywane każdego dnia 
stają się codziennym sprawdzianem celowości rozwoju oraz sprawności 
działania naszej gospodarki, praktycznym miernikiem naszych osiągnięć. 
Poziom zaopatrzenia ludności stanowi obecnie tym bardziej miarodajne 
kryterium uzyskiwanych rezultatów gospodarowania, ponieważ rozwią- 
zane zostały problemy, które były największą zmorą mas pracujących 
w okresie kapitalizmu, takie jak kryzysy, bezrobocie, nędza i przeludnie- 
nie wsi itp. Pełniejsze zaopatrywanie rynku ma także istotne znaczenie 
dla prawidłowego kształtowania się stosunków z sektorem nieuspołe- 
cznionym. 

Jednak wiele nieodpartych faktów świadczy o tym, że mimo wielu. 
ciągle ponawianych wysiłków dla poprawy zaopatrzenia ludności i uzy- 
skanych już rezultatów ilościowych (wzrost produkcji, sprzedaży i jako 
wynik — wzrost spożycia szeregu artykułów, raz szybszy, raz wolniej- 
szy) ciągle utrzymuje się stan niedoborów i braków na rynku, a postęp 
w dziedzinie jakości produkcji i rozszerzania jej asortymentu oraz w dzie- 
dzinie usług handlowych jest niezadowalający. 


%* 


Na sprawne funkcjonowanie rynku wewnętrznego składa się wiele 
elementów. Każdorazowa sytuacja na rynku zależy od kształtowania 
się dochodów pieniężnych ludności, w tym głównie od części przezna- 
czonej na zakup towarów i usług (po potrąceniu różnych podatków 
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i płatności oraz części gromadzonej w postaci oszczędności i zasobów 
gotówkowych, a po dodaniu salda zadłużenia w instytucjach kredyto- 
wych), oraz od rozmiaru produkcji i dostaw towarów rynkowych: koń- 
sumpcyjnych i niekonsumpcyjnych. Sprawność handlu i elastyczność 
przemysłu mają decydujące znaczenie dla całkowitego zaspokojenia po- 
trzeb ludności, a wielkość sieci i jakość obsługi w handlu decydują 
o ostatecznym poziomie usługi handlowej. | 

Rozważmy kształtowanie się tych ogólnych czynników wpływających 
na sytuację rynkową. Dochody pieniężne ludności wykazywały w ostat- 


mich latach następującą dynamikę: 
Tabela 1 
Dochody pieniężne | realne ludności 


Lata 1967 


|/ w an. DANA M OOO WO O EEE sz 
, Wyszczególnienie 1958 | 1960 | 1965 | 1967 | 1857 h 


Dochody ludności z tytułu za- 
trudnienia w gospodarce na- 
rodowej netto (po potrąceniu 


podatku od wynagrodzeń) 
w mid zł 141,8 162,2 239,5 280,4 216,7 


rolt poprzednio oznaczony = 
«= 100 


109,2 *) 114,8 147,7 117,1 


Dochody  pleniężne ludności 

chłopskiej z produkcji rolni- 

czej netto (po potrąceniu po- 

datków, opłat, składek PZU 

itp.) w mid zł 80,8 91,8 


cok poprzednio oznaczony = 
«» 100 100 113,6 


Dochody realne całkowite 

ludności chłopskiej z produk- 

cji rolniczej (wraz ze spoży- 

ciem naturalnym) rok po- 
przednio oznaczony = 100 102*) 102 117 102 126**) 


Przeciętna miesięczną płaca 


realna, rok poprzednio ozna- 
czony =» 100 103,3 *) 103,4 107,7 103,8 118,7**) 


*) Rok 1957 = 100 


Uwaga: Dane noszą w znacznym stopniu charakter przybliżony. Za punkt wyj- 
ścia w tej I następnych tablicach przyjęto w zasadzie rok 1957, jeśli pozwalały na 
to dane opublikowane. Przyjęcie za punkt odniesienia roku 1957 pozwala prześle- 
dzić zmiany w drugim etapie wzrostu gospodarczego Polski Ludowej, którego po- 


czątek przyjmuje się na ogół w roku 1958, 
ródło: W tej, jak I pozostałych tablicach dane z roczników statystycznych GUS. 


| etowanodi 


Z przytoczonych danych wynika, że w ciągu ostatnich dziesięciu lat 
mieliśmy do czynienia z dość znacznym wzrostem absolutnej sumy do- 
chodów ludności z tytułu pracy w gospodarce narodowej, obejmu- 
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jącyrń zarówno płacę roboczą, świadczenia społeczne związane z za- 
trudnieniem, jak i nie zwiążane z nim, np. stypendia. Zwiększały się 
także dochody ludności pracującej w gospodarce narodowej z ty- 
tułu wypłat poza funduszem płac. Ostatnie dziesięciolecie stanowi rów= 
nocześnie okres stosunkowo niskiego wzrostu średniej płacy realnej, 
nie wykraczającego na ogół poza tzw. automatyczny wzrost średniej 
płacy, związany z przekraczaniem norm, awansami, podnoszeniem kwa- 
lifikacji itp. Różnice w tempie zwiększania dochodów omawianego typu 
nie są duże — tempo ich wzrostu wzmaga się jednak w ostatnich dwóch 
latach. Podobnie dzieje się z tempem wzrostu Średniej płacy. 

Różnica w tempie wzrostu absolutnych rozmiarów dochodów ludno-- 
ści z tytułu pracy w gospodarce narodowej i średniej płacy realnej. 
wynika przede wszystkim ze znacznego wzrostu zatrudnienia w tym 
okresie. Istotnie zmniejszyła się dzięki temu liczba osób pozostających 
na utrzymaniu jednego pracującego (z 1,5 osoby w 1960 r. do 1,2 osoby 
w roku ubiegłym). 

Suma pieniężnych dochodów ludności z rolnictwa wykazuje również 
wysoką dynamikę zbliżoną do dynamiki dochodów ludności z pracy w go-. 
spodarce uspołecznionej. Wobec jednak spadku w tym okresie liczby 
ludności utrzymującej się głównie z pracy w rólnictwie nie uspołecz- 
nionym, oznacza to znacznie szybszy wzrost dochodów na 1 utrzymu- 
jącego się głównie z rolnictwa i trochę mniejszy wzrost na 1 zdolnego 
dó bracy w rolnictwie. Cechą szczególną dochodów z rolnictwa są znacz- 
' ne wahania: występują tu gwałtowne, wieloprocentowe spadki (np. spa- 
dek o 15 proc. w 1962 r.) i znaczne wzrosty (np. o 12%, w 1961 nr, 
6 90%, w 1965 r.). Materialną podstawą tych wahań jest duża zależność 
produkcji rolnej oraz wydajności pracy w rolńictwie od warunków 
atmosferycznych w danym roku. Przy stałych w zasadzie cenach pro- 
duktów: rolńych, niezależnych w swej podstawowej części od wysokości 
plonów w dańym roku, nie występują w naszej gospodarce mechanizmy 


zmniejszające amplitudę wahań dochodów. Z dochodów rolniczych za- 


kupuje się dó ok. 1/4 masy towarów i usług sprzedawanych na rynku. 

W strukturze zakupów ludności utrzymującej się z rolnictwa udział 
żakupów artykułów konsumpcyjnych nieżywnościowych w wydatkach 
ha spożycie jest znacznie wyższy niż u ludności utrzymującej się z pracy 
w przemyśle. Badania gospodarstw prowadzących rachunkowość rolną 
wykazały, że wydatki te wahały się w omawianym okresie od 74,80% 
pieniężnych wydatków na spożycie w 1957/58 r. do 71,6% w 1965/66 r, 
wobec 53,6% *) w 1958 r. i 55,10%, w 1966 r. w budżetach rodzin pracow- 
niczych zatrudnionych poza rolnictwem i leśnictwem. 

Już z tych kilku informacji wynika, że wahania dochodów rolniczych, 
związane z wahaniami urodzajów, wywierają istotny wpływ na kształ- 
towanie się ogólnej sumy zakupów oraz na strukturę zapotrzebowania. 
Rok nieuródzaju oznacza istotny spadek popytu, szczególnie na towary 
nieżywnościowe, w tym także niekonsumpcyjne, ARMACZEACY się szcze- 
gólnie w roku następnym po roku nieurodzaju. 


ś) Dla zatrudnionych w przemyśle. 
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Skutki nieurodzaju nie wyrażają się oczywiście jedynie w spadku siły - 
nabywczej ludności rolniczej. Oznacza on także istotne zmiany w za- 
kresie podaży towarów pochodzenia rolniczego, głównie artykułów żyw- 
nościowych. Stąd z reguły znaczny wzrost cen produktów rolniczych na 
wolnym rynku (głównie warzyw i owoców), stąd często wysoka podaż. 
żywca, głównie wieprzowego, w okresie zimowym danego roku i znaczny 
spadek podaży w roku następnym. Czynniki te działają na rzecz obniża- 
nia wartości realnej płac nominalnych oraz znacznego pogorszenia za- 
opatrzenia w artykuły mięsne. Doraźne przeciwdziałanie skutkom nie- 
urodzaju zmusza z reguły do dodatkowego importu zboża (mniejszy skup 
w kraju) i pasz treściwych, a więc obciąża nasz bilans handlowy. 

Dobry urodzaj stwarza natomiast przesłanki do nadmiernego opty- 
mizmu. Wyższe dostawy produktów rolnych pozwalają na znaczniejszą 
swobodę w dziedzinie zwiększania funduszu płac, a dodatkowe dochody 
rolnicze ludności tylko w nieznacznym .stopniu podnoszą zapotrzebowa- 
mie na produkty rolne. Wpływają jednak w sposób istotny na strukturę 
zapotrzebowania ludności na towary nieżywnościowe, wymagając odpo- 
wiednich zmian w strukturze dostaw. Przeznaczenie nadwyżki powsta- 
łej w wyniku dobrego urodzaju na wzrost płac pogłębia braki artykułów 
żywnościowych, głównie mięsa, w kolejnym roku już tylko średniego 
urodzaju. 

Odrębny problem stanowi ta część dochodów ludności, która jest bar- 
dzo trudna do prawidłowego ujęcia ilościowego. Chodzi tu o całą grupę 
dochodów płynących z nielegalnego lub półlegalnego częściowego prze- 
robu surowców rolniczych. Dotyczy to także pewnej części usług świad- 
czonych ludności i produkcji na 'jej rzecz również z' surowców nie po- 
chodzących z rolnictwa, a uzyskiwanych mniej lub bardziej legalnie. 
Nie są to prawdopodobnie sumy wielkie w stosunku do ogólnych dostąw 
towarów i usług na rynek, ale mogą mieć i zapewne mają istotny wpływ 
na — w istocie marginesowe, ale ważne — fragmenty rynku, podział 
dochodów itp. 

Charakter i rodzaj działalności związanej z powstawaniem docho- 
dów tej grupy, tworzenie się w jej ramach wielkich, nie dających się 
pogodzić z zasadami społeczeństwa socjalistycznego dochodów poszcze- 
gólnych osób, zamknięcie możliwości ich legalnego pomnażania, ich paso- 
'żytniczy charakter — prowadzą do degeneracji środowisk związanych 
z tą grupą dochodów. W społeczeństwie są źródłem dezintegracji społecz- 
nej, źródłem demoralizacji różnych ogniw organizmu społecznego, źró- 
dłem cwaniactwa, lekkiego życia i pogardy dla uczciwej pracy. Z tego 
tytułu powstają szkody społecznie nieproporcjonalnie wielkie w stosunku 
- do realnej wagi tej grupy ludności. 

Wytwarzana i dostarczana w wyniku tej działalności masa towarów 
i usług, operując w dziedzinach, w których występują braki w zaopa- 
trzeniu, ma pewne znaczenie dla obrazu rynku, szczególnie dla ludności 
rolniczej oraz grup ludności o wysokich dochodach w mieście i stanowi 
dla nich ciągle istotny margines zaopatrzenia. Wahanie rozmiarów tej 
działalności wpływa więc w pewnym stopniu zarówno na podaż towarów 
i usług, jak i na dochody ludności oraz ich strukturę, a więc i na struk- 
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| a 0 > | e: ; wo e. | | Rynek wewnętrzni | 
turę : ss. szczególnie W ida luksusowych środków konsumpcji, 
samochodów, materiałów budowlanych itp. o. 

Wpływ tej. grupy. dochodów ujawnia się także przez kształtowanie się 


zasobów gotówkowych - ludności i w pewnym stopniu przez jej oszczęd= =". ' 


ności, W tym pierwszym wypadku okresy ożywienia omawianej dzia- 
łalności: prowadzą do tworzenia się pieniądza transakcyjnego, a więc do 
zwiększania emisji wskutek spadku szybkości krążenia pieniądza, w dru-' 


gim natomiast dążenie dó zabezpieczenia części tych dochodów prowadzi . 


do składania ich w instytucjach oszczędnościowych. NE s 
Bliższa ocena ich wpływu na kształtowanie się rynku. wewnętrznego 


nie jest obecnie. możliwa, wymagałaby ściślejszego ilościowego określenia ., 


tej grupy dochodów oraz zbadania następnie okresów i skali ich zmian. 
Wobec jednak różnic pomiędzy oficjalnymi. dochodami pewnych grup 
naszego. społeczeństwa a ich faktyczną: zamożnością badanie tego pro- 
blemu wydaje się celowe. Tym bardziej że może dostarczyć materiałów: - 
pozwalających przedsięwziąć skuteczne środki ograniczania i eliminowa-: 


nia tej części dochodów Oraz zwalczania -POECZĘ ujemnych skutków o 


ich istnienia. | | 
. „Na poziom dochodów przeznaczanych na zakup towarów i usług wpły= 
wa także rozmiar tworzonych rezerw gotówkowych ludności oraz PRA ć 
oszczędzania. 8 
W całym omawianym okresie występuje silna tendencja do wzro- 
stu oszczędności (wzrost prawie 12-krotny). W ostatnim roku oszczęd- 


ności osiągnęły sumę 86,6 mld zł, co stanowi ponad 200/ rocznej sptze- | 


daży detalicznej towarów. Roczne. przyrosty oszczędności ludności są 
również znaczne i wynoszą 10,2 mld, 13,2 mld i 14,7 mid zł w trzech. 
ostatnich latach. Jeśli przyjąć, że zmniejszenie oszczędzania w poszcge- 
gólnych latach może wynosić 4—5 mid zł, że siła habywcza z tego ty-: 
tułu skierowałaby się nie na artykuły żywnościowe, ale na przemysłowe 
artykuły konsumpcyjne, to z tytułu zmian w stopie oszczędzania możli- 
we są zmiany popytu na całą grupę nieżywnościowych. towarów kon- 
sumpcyjhych w granicach około -3 proc., a w razie koncentracji na tó- 
warach' określonego rodzaji — w stopniu wielokrotnie większym. 

Dotychczasowe obserwacje dynamiki oszczędzania nie wskazują ' jed- 
nak'na- „wycofywanie wkładów poza okresami; kiedy pojawiają się pogłoski 
0. „wymianie pieniędzy (jak wiosną br.) lub w czasie ostrego wzrostu na- 
pięcia międzynarodowego (np. w okresie kryzysu berlińskiego w lecie 
1961 r.). Wahania te' mają jednak krótkookresowy charakter i ulegają . 
wyrównaniu w ciągu kilku miesięcy. Również rozmiary oszczędności 
przypadających na 1 mieszkańca, porównane z innymi krajami socjali-, 


stycznymi, wskazują na możliwość dalszego utrzymywania się stosunko= 


wo wysokiej stopy wzrostu oszczędności ludności w miarę podnoszenia się 
poziomu: dochodów indywidualnych (2 262 zł w Polsce wobec 2 052 DM 
w:NRD, 2 258 forintów na Węgrzech). | 

Oszczędńoćć ci zatem nie mogą stać wię przyczyną zalania ogólnej 
równowagi rynkowej, mimo że są one wyższe niż suma zapasów w han- 
dlu detalicznym (niższe jednak niż suma zapasów w handlu. detalicznym 
Uustowyro?: Mogą natomiast, przy pojawieniu się szczególnie atrakcyj- 
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nych i poszukiwanych towarów, stworzyć nienormalnie wysoki pop 
i utrudnić jego prawidłowe zaspokojenie. 

Znaczne nierównomierności obserwujemy również w dynamice 
obrotu pieniężnego. Okresy wysokiego ' wzrostu ilości pieniądza 
w obiegu są przedzielone latami jego stosunkowo małego wzrostu. LDo= 
tyczy to w szczególności lat niskiego urodzaju. Rzecz to zrozumiała, 
szczególnie gdy rozpatrujemy stan obiegu pieniężnego na koniec roku. 
Dochody chłopstwa uzyskane ze zbiorów dahego roku są bowiem wys 
datkowane przez cały rok i wywierają istotny wpływ na wielkość prze- 
chowywanych sum pieniężnych. Jest to zarazem w pewnym stopniu 
amortyzator wpływu wahań dochodów rolniczych ludności na wzrost 
popytu. 

Warto w końcu podkreślić, że nasz system podatkowy nie wpływa na 
wyrównywanie wahań dochodów ludności z rolnictwa. Jego wymiar nie 
zależy od rocznych zmian wielkości dochodów gospodarstw rolnych. 

Inną ważną cechą dochodów ludności z punktu widzenia charakteru 
popytu jest stosunkowo duże spłaszczenie dochodów. Tak np. ponad *% 
zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej osiąga płace od 1501 do 
2000 zł miesięcznie, a 60 proc. od 1201 do 2500 zł. W rolnictwie grupa 
gospodarstw o powierzchni od 3 do 10 ha obejmuje 45 proc. gospodarstw 
chłopskich, a grupa od 1 do 3 ha — 26,5 proc. gospodarstw. Według badań 
*' Instytutu Ekonomiki Rolnictwa dochód osobisty w badanych gospodar- 
stwach o powierzchni poniżej 3 ha (łącznie z dochodami spoza gospodan- 
stwa) wynosi 34,4 tys. zł rocznie (1966 r.), a w grupie 7—10 ha — 
53,8 tys. zł. Rozpiętość dochodów na gospodarstwo jest w tych dwu gru- 
pach mniejsza niż dwukrotna. 

Wobec tych stosunkowo niewielkich rozpiętości w dochodach znaczńej 
większości zatrudnionych i gospodarstw rolnych, popyt na nowo wpro- 
wadzane towary ma charakter masowy od momentu, gdy dany produkt 
staje się dostępny dla grup o średnich dochcdach. Zjawisko to notowano 
przy wprowadzaniu do sprzedaży pralek, występuje przy sprzedaży lo- 
dówek i telewizorów. Masowość popytu umożliwia organizowanie pró- 
dukcji nowych artykułów na wielką skalę, zwiększa jednak trudności 
w zaspokojeniu potrzeb w początkowym okresie, a następnie, kiedy po- 
pyt jest głównie wywoływany wymianą zużywających się urządzeń 
i wzrostem liczby ludności mogącej dokonać zakupu, produkcja okresu 
początkowego staje się z reguły nadmierna. 

Analiza dochodów ludności wykazuje zatem szereg czynników dodatko- 
wych — poza powszechnie znaną sezonowością — wpływających na wa- 
t nia popytu z roku na rok, jak np. zależność od stadium, w którym 
zaspokaja się zapotrzebowanie na dany produkt, czy czynniki zmienia- 
jące strukturę popytu lub inne utrudniające uzyskanie trwałego, pełnego 
pokrycia potrzeb ludności. | 


xk 


Zaspokojeniu popytu służą dostawy towarów na potrzeby rynku. To- 
wary te w przeważającej mierze pochodzą z produkcji krajowej i tylko 
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są iwEkskć towarami gotowymi, importowanymi z zagranicy, Gotowe 
towary importowane stanowią mniej niż 10 proc. ogólnych dostaw na 
rynek. 

Dostawy towarów na rynek wykazują znaczną dynamikę w ciągu : óstate 
nich dziesięciu lat. Rzecz interesująca, że przyrosty majątku trwałego śżeż 
regu gałęzi przemysłu produkujących głównie na rynek wykazują mńiej-- 
szą dynamikę niż produkcja. Stopień zamortyzowania urządzeń w tych 
gałęziach przemysłu należy do najwyższych. W najwięksżym stopniu żą- 
mortyzowane maszyny posiadają kolejno następujące gałęzie przemysłu: 
poligraficzny (66,50%), włókienniczy (63,10%/,), materiałów budowlańych 
(60,75), drzewny (60,79/,), odzieżowy (58,90/,), spożywczy (58,9%/,),, Skó- 
rzano-obuwniczy (53,4/0), przy średniej krajowej 51,20% i przy najniższym 
zamortyzowaniu maszyn i urządzeń w przemyśle chemicznym (40, 70/6): 
Liczby te nie dają przy tym pełnego obrazu, ponieważ wartość poeżątko- 
wa maszyn i urządzeń po roku 1960 wyrażona jest w bieżących ceńach 
nabycia lub wytworzenia, a dla okresu poprzedzającego w cenach odtwo- 
rzenia z roku 1960. Przy pewnym wzroście cen podnosi to rolę maszyn 
oddanych do eksploatacji w ostatnich latach. Wagę maszyn bardżo. sta 
rych pomniejsza fakt, że zostały one wielokrotnie zamortyzowane, co 
w wymieńionych gałęziach przemysłu nie należy do rzadkości. = 

Gałęzie przemysłu, wytwarzające na rynek podstawową część towańów, 
są więc na ogół przestarzałe, nie doinwestowane. Od wielu lat rozwijały 
one produkcję rynkową przez wzrost zmianowości, zabiegi wyzyskujące 
rezerwy produkcyjne w różnych stadiach przetwarzania w celu uzyska-. 

_ nia największych przyrostów produkcji przy możliwie najniższych nakła- 

dach ' inwestycyjnych. Prowadziło to także do czynienia nakładów głów= 
nie na maszyny i urządzenid kosztem powierzchni magazynowej i-od- 
działów przygotowawczych, zwężenia asortymentu produkcji itp. W re- 
zultacie wydłużały się serie produkcyjne, rosła wydajność prący,. maż 
szyny były w pełni wykorzystane. Trudności surowcowe (te gałęzie 
przemysłu pracują w znacznym stopniu na surowcach krajowych póchó* 
dzenia rolniczego lub na surowcach importowanych) prowadziły do sze- 
regu manipulacji dających oszczędność materiałów nierzadko kosżtetą 
jakości wyrobów. 

Pracownicy gałęzi produkujących na rynek należą także do jednych 
z niżej opłacanych pracowników przemysłu. W takiej sytuacji nietrudno 
sobie wyobrazić skomplikowane problemy w zakresie kompletowania za- 
łogi, zatrzymania pracowników o specjalnościach poszukiwanych w. in- 
nych gałęziach przemysłu, walki z płynnością siły roboczej, Podobne 
problermy — być może jeszcze silniej zaznaczone — musiały WY PoNaE 
w stosunku do pracowników inżynieryjno-technicznych. 

Osiąganie znacznego wzrostu produkcji przez gałęzie przemysłu. 
dukujące głównie na rynek przy małych inwestycjach, żecaż iwa. 
parku maszynowym i niskich płacach wymagało wielkiego wysiłku óraz 
ofiarności załóg robotniczych i pracowników kierowniczych tych gałęzi. 

Dopiero w ostatniej pięciolatce zwrócono większą uwagę na gałę- 
zie przemysłu produkujące na rynek, zwiększając w nich tempo wzta- 
stu inwestycji do poziomu zbliżonego do przeciętnego lub nawet wyże 
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szego niż przeciętny. Gałęzie te jednak nadal korzystają w małym stop- 
niu z list priorytetowych. Przyznanych środków inwestycyjnych często 
się nie wykorzystuje w większym stopniu niż w innych gałęziach prze- 
mysłu wobec braku mocy przerobowych przedsiębiorstw budowlanych. 
Duże trudności wiążą się z uzyskiwaniem maszyn i urządzeń z importu, 
w znacznej mierze z krajów kapitalistycznych. Krajowy przemysł wy- 
twarza stosunkowo niewiele maszyn dla tych gałęzi przemysłu i na nie- 
zbyt wysokim poziomie technicznym. Główna uwaga przemysłu maszy- 
nowego skupiała się bowiem na wytwarzaniu maszyn dla innych gałęzi 
przemysłu, które były ważniejsze z punktu widzenia zadań szybkiego 
wzrostu gospodarczego i zadań związanych ze. wzmocnieniem obronności 
kraju. 

Przez kilkanaście lat powojennego rozwoju gospodarczego Polski ga- 
łęzie przemysłu produkujące na rynek zajmowały końcowe miejsce przy 
podziale środków. Stosowano do nich jak najdalej posunięte oszczędno- 
ści, wyznaczając im jednocześnie wysokie zadania produkcyjne, możliwe 
do wykonania przy najwyższym wysiłku i poświęceniu załóg i kierow- 
nictwa. Mimo to dostawy ledwie pokrywały rosnące zapotrzebowanie 
ludności. | 

Pod wieloma względami podobną sytuację obserwujemy w handl 


wewnętrznym (tabela 2). | "a 
abela 
Handel wewnętrzny i 


Lata ______ |qg67 


ól <a 
MARA: 1958 | 1960 | 1965 | 1967  |igsz © 
Sprzedaż detaliczna towarów (łącz- 
nie z zakładami gastronomicznymi),| - 
ceny bieżące, min zł 205399 , 233 607 332 107 381 900 202,3 
Dynamika sprzedaży (ceny 1961 r.) 
rok poprzednio oznaczony = 100 104*) 1Y/. 134 114 176,0 
Punkty sprzedaży detalicznej 151290 _ 159682 181940 189700 _ 128,5 
w tym: sklepy 112 041 118 308 125 520 128 122 118,9 
| kioski, stragany, ruchome | 
punkty sprzedaży 39 249 41 374 56 420 61 578 154,4 
Zatrudnienie w  uspołecznionym 
handlu detalicznym w tys. 235,0 257,2 288,3 299,4 144,2 
"Liczba miejsc w uspołecznionych | | 
zakładach gastronomicznych w tys. 442,1 529,5 703,8 783,7 188,1 
Zatrudnienie w  uspołecznionych 
zakładach gastronomicznych w tys. 99,1 102,8 115,2 121,4 121,5 


Zapasy w dniach: ; 
uspołeczniony handel detaliczny 48 56 63 65**) 


8 50 
uspołeczniony handel hurtowy 56 4 


*) Rok 1957 = 100. 
+) Rok 1966. 
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Ponad. dwalactiśńc zwiększeniu sprzedaży detalicznej towarzyszy * 
tylko znacznie mniejszy wzrost punktów sprzedaży (o 28,50%), w tym naj- 
silniejszy wzrost ilości. kiosków, straganów i ruchomych punktów sprze- | 
daży (o 54,4%) i znacznie mniejszy sieci sklepów (o 18,90/). 

Nieco lepiej przedstawia się sprawa ilości miejsc w uspołecznionych 
zakładach gastronomicznych (wzrost o 88,1%). Uderza jednak mniejszą 
dynamika zatrudnienia (wzrost o 21,50). 

Zatrudnienie w handlu detalicznym wzrosło również w stopniu sto- 
sunkowo nieznacznym (o 27,4%, jeśli pominąć wysoki wzrost w roku 
1958). Podobnie jak w konsumpcyjnych gałęziach przemysłu średnie płace 
miesięczne są bardzo niskie: w gastronomii średnia płaca wyniosła. 
w 1967 r. 1616 zł, a w handlu detalicznym 1853 zł, Wielkości te 
znacznie odbiegają od średniej płacy w gospodarce narodowej (2 174 zł). 

Przytoczone dane o zamortyzowaniu środków trwałych, poziomie płac, 
zwiększeniu obrotów i rozbudowie sieci handlowej nie świadczą same 
przez się o pozostawaniu w tyle i niedostatecznym rozwoju tych dzie- 
dzin przemysłu i handlu. Liczby te wskazują jednak na znaczne różnice, 
co wobec znanych powszechnie niedoborów rynkowych, trudności w za- 
kupach, tworzenia się kolejek w godzinach szczytu itp. pozwala sądzić, 
że występują trudności w materialnych warunkach istotnej poprawy 
tej sytuacji. 

Wieloletnie nastawienie na bardzo intensywne wykorzystanie pracow- | 
ników handlu i sieci sprzedażnej, w znacznej mierze kosztem czasu. 
klienta, znajduje oczywiście wyraz we względnie niskich kosztach han- 
dlowych, które stanowią w handlu GERADCERYA 7,440/ wartości sprze- 
daży, a w handlu hurtowym 3,77%. 

Po 1950 r. handel wewnętrzny przechodził różne koleje. Najogólniej 
w sposób uproszczony można by je scharakteryzować następująco: naj- 
pierw zadaniem handlu było sprzedać lub rozdzielić między ludność .. 
(na obowiązujące w początku lat pięćdziesiątych kartki) wszystko to, 
co przemysł i rolnictwo wytworzyły i co można było przeznaczyć na za- 
opatrzenie ludności. Następnie handel zaawansował do rangi jedynego 
niemal reprezentanta konsumentów — przemysł został zobowiązany do 
produkowania wyłącznie na zamówienie handlu. W praktyce, wobec tęgo 
że handel mógł zamawiać tylko w ramach oferty przemysłu, prawo to 
oznaczało możliwość protestu przeciwko wytwarzaniu towarów nie znaj- 
| dujących zbytu. Nie handel natomiast a przemysł zna możliwości pro- 
, dukcyjne (może wpływać na ich przystosowanie, na zmianę surowców, 
| rozszerzenie asortymentu itp.) Należałoby więc mówić o współodpowie-- 
_" dzialności przemysłu i handlu za pokrycie potrzeb społeczeństwa. Rów- 
_' nocześnie coraz częściej powstaje możliwość i konieczność czynnego 
wpływania na kształtowanie się gustów i żądań nabywców; zadanie, 
które nie oznacza tworzenia przymusowego papytu tylko przy całkowi- 
witym jego pokryciu. 

Historyczne zadanie wyrwania Polski z wiekowego zacofania, prze- 
rwania zaklętego koła. nędzy, wymagało maksymalnego skupienia środ- 
ków na decydujących ogniwaci: ora” ponoszenia określonych ofiar. Jedną 
z takich ofiar było umieszczenie gałęzi przemysłu wytwarzających na 
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rynei na dalszym planie wśród zadań gospodarczych. Na dalszym planie 
również trzeba było umieścić handel wewnętrzny. Ta konieczna i pro- 
wadzżona przez wiele lat polityka stworzyła określoną strukturę gospo- 
darki, upośledzającą te właśnie dziedziny działalności. Ona też ukształ- 
towała metody planowania i bilansowania dochodów ludności i przezna* 
'czonej na pokrycie tych dochodów masy towarów i usług. Łącznie czyn- 
niki te stworzyły określony poziom zaspokajania potrzeb społeczeństwa 
oraz odpowiadające temu — stosunkowo niskiemu — poziomowi zaspo- 
kojenia potrzeb odpowiednie kryteria, tradycje i sposoby działania. 

Uzyskane rezultaty, osiągnięty rozwój naszej gospodarki, a w jegą 
wyniku szybki ilościowy wzrost spożycia powodują właśnie, że dotych= 
czasowy postęp w dziedzinie poziomu zaspokojenia potrzeb społecznych 
okazuje się niewystarczający. Wzrasta konieczność podniesienia tego po- 
„zjomu. Świadomość tego jest już powszechna. 

Na tle tej konieczności formułuje się często uproszczony pogląd, spro- 
wadzający cały problem do właściwego dostosowania asortymentu pro- 
dukcji do potrzeb społeczeństwa, zmiany zasad funkcjonowania handlu 
ij przedsiębiorstw przemysłowych pracujących dla rynku, rozwinięcia 
i udoskonalenia badań popytu. Zgodnie z tym poglądem należy jedynię 
pozszerzyć samodzielność przedsiębiorstw, uelastycznić politykę cen, 
wzmacniając wpływ podaży i popytu na ich wysokość oraz zwiększyć 
bodźce materialnego zainteresowania przedsiębiorstw i załóg, płynących 
z zysku. Wyższy zysk na towarach deficytowych i poszukiwanych nie- 
jako automatycznie skierować ma wysiłki przedsiębiorstw i pozwolić na 

eliminację niedoborów oraz lepsze zaspokojenie potrzeb społeczeństwa, 

*. Powierzchowność tego poglądu polega na tym, że odrywa on warunki 
kie wewnętrznego od materialnych przesłanek jego kształtowania się. 
Dlatego też sądzę, iż faktyczne możliwości trwałej poprawy zaopatrzenia 
rynku leżą przede wszystkim w takich korekturach i przebudowie struk 
tury gospodarki narodowej, jej mocy produkcyjnych oraz sieci handlu 
wewnętrznego — detalicznego i hurtowego, która stworzy niezbędne ma- 
tęrialne przesłanki w dziedzinie mocy produkcyjnych i zaopatrzenia 
w. surowce oraz rozszerzenia sieci sprzedaży. | 
Stanowi to punkt wyjścia do poprawy zaopatrzenia rynku i podniesienia 
pbziotnu obsługi. 
" Natomiast uruchomienie pewnego automatyzmu rynkowego przy obec- 
nych możliwościach materialnych musiałoby w sposób nieuchronny 
doprowadzić do obniżenia poziomu życiowego ludności w wyniku znacze 
nego wzrostu cen, a sama zmiana proporcji i dostosowanie jej do wyż- 
szego poziomu zaopatrzenia musiałyby z konieczności nosić charakter 
żywiołowy, z nieuchronnymi w takich warunkach przesadnymi i nie 
skoordynowanymi decyzjami. W sumie ten konieczny manewr musiałby 
pociągnąć za sobą znacznie wyższe koszty niż w razie jego planowego 
przeprowadzenia i mógłby o wiele przekroczyć możliwości naszej gospo- 
darki. Warto bowiem pamiętać, że mimo dużych osiągnięć w rozwoju 
gospodarczym jesteśmy ciągle jeszcze krajem niezbyt bogatym, krajem, 
który musi przebyć długą drogę, jeśli chce się zbliżyć i wyrównać swój 
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potencjał gospodarczy z rozwiniętymi krajami Europy zarówno socjali- - 
stycznymi, jak i kapitalistycznymi. | 3 SE 

Podniesienie poziomu zaopatrzenia rynku i poziomu usługi handlowej 
wymaga więc przede wszystkim modernizacji i rozbudowy gałęzi prze- 
mysłu pracujących na potrzeby rynku, rozszerzenia i wzbogacenia bazy 
surowcowej tych gałęzi (również zwiększenia importu), rozbudowy oraz 
rekonstrukcji sieci sklepów i hurtowni. Konieczne zatem są dodatkowe 
nakłady inwestycyjne, w tym duże nakłady wolnodewizowe, na zakup 
nowoczesnych maszyn i urządzeń oraz licencji. Rozszerzenie i urozmaice= 
nie asortymentu towarów, przy równoczesnym utrzymaniu korzyści wy= 
nikających ze specjalizacji, wymagają także znacznego rozszerzenia wy- 
miany towarów rynkowych z zagranicą. | o 
w celu zwiększenia produkcji, szczególnie «asortymentów poszukiwanych 
na rynku. Pojawienie się ich zmieni bowiem także strukturę popytu. 
Nowe tawary będą wypierać przestarzałe, będą w wyniku zużycia mo- 
ralnego eliminować część istniejących mocy produkcyjnych. Większa 
produkcja poszukiwanych wyrobów umożliwi obniżkę ich wysokich 
obecnie cen. W ostątecznym rezultacie inwestycjom tym będzie towa= 
rzvszyło zmniejszanie się dotychczasowej produkcji i konieczność obniżki 
na nią cen. Pokrycie zapotrzebowania na nowym poziomie stanie się 
zatem trudniejsze, wymagające większych nakładów. 

Wobec wahań dochodów ludności zarówno w wyniky różnego urodzaju, 
jak i z powodu wtórnych procesów podziału dochodu i mało uchwytnych 
zmian niektórych grup przychodów zachowanie ciągłości sprzedaży wy- 
maga całego systemu rezerw i zapasów pozwalających w razie koniecz- 
ności na szybkie zwiększenie dostaw. Zależnie od stadium produkcji, 
w którym ciągłość sprzedaży można zapewnić najniższym kosztem, ko- 
nieczne będzie tworzenie rezerwy dewizowej (na dodatkowe zakupy su- 
rowców 1 materiałów do produkcji, ewentualnie odpowiednie ich zapasy 
w kraju), rezerw mocy produkcyjnych, zwiększenie zapasów. półfabry= 
katów 1 w końcu zapasów wyrobów gotowych. Rzecz jasna, że w im 
późniejszym stadium obróbki tworzy się zapasy, tym większe jest ryzyko 
przekształcenia się ich w zapasy trudno zbywalne. W im wcześniejszym 
stadiura przetworzenia powstanie rezerwa, tym szerszy jest wachlarz 
różnych produktów, które można za. jej pomocą wytworzyć. Jednak. 
okres między pojawieniem się dodatkowego popytu a dostawą towaru 
wtedy się wydłuża. "e oma 

Tworzenię systemu celowo ukształtowanych zapasów i rezerw w prze» 
myśle i w handłu musi uwzględniać również konieczność zapewnienia 
niezbędnej ich elastyczności. W przemyśle oznacza to w wielu wypad- 
kach tworzenie mocy produkcyjnych nie wykorzystywanych w pełni, 
pozwalających jednak na rozszerzenie wytwarzanego asortymentu. Ko- 
nieczności takie mogą wynikać zarówno ze względu na zmiany popytu, 
jąk i z powodu zmiany struktury surowca będącego do dyspozycji. 

Do innych ważnych problemów przemysłu, które można zasygnalizo- 
wać, należy konieczność rozbudowy oddziałów przygotowawczych i eks- 
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pedycyjnych, przywrócenie szeregu pomijanych dotychczas operacji tech- 
nologicznych (ze względu na napięte i ograniczone środki). 

W handlu nagminnie występuje brak zaplecza potrzebnego do prze- 
chowywania i przygotowywania towarów do sprzedaży. Nieodzowna jest 
także rozbudowa magazynów hurtowni. Istotny problem stanowi koniecz- 
ność znacznego podniesienia kwalifikacji kierowników sklepów i perso- 
nelu obsługującego. 

Wprowadzanie na rynek nowych towarów, rozszerzanie asortymentu 
oraz wzrost wymagań nabywców stwarzają potrzebę właściwej specjali- 
zacji sieci handlowej oraz jej prawidłowego rozmieszczenia. x 
. Powstanie materialnych warunków lepszego zaopatrzenia rynku i pod- 
niesienia usługi handlowej wymaga zatem nakładów inwestycyjnych 
i środków na powiększenie zapasów w różnych ogniwach przemysłu 
i handlu. Równocześnie zapewnić ma niezbędną elastyczność zarówno 
przemysłu, jak i handlu. Trudno.w tej chwili określić kwoty, jakich to 
będzie wymagać; będą one niewątpliwie znaczne. Dlatego też racjonalne 
rozwiązanie tego problemu zakładać musi opracowanie właściwego pla- 
nu, uwzględniającego rozłożenie programu na etapy, dostosowane do 
możliwości naszej gospodarki. 

Wraz ze zmianami materialnych warunków fuńkcjonowania rynku. we- 
wnętrznego konieczne stają się odpowiednie zmiany organizacyjne w ga- 
 łęziach przemysłu produkujących na rynek i w handlu. Przebudowie 
musi ulec system planowania i bilansowania rynku wewnętrznego. Ko- 
nieczne jest wypracowanie nowych metod, które zapewnią systematyczne 
tworzenie niezbędnych rezerw i zapasów pozwalających na elastyczne 
dostosowywanie się do zmian w dochodach ludności, jej gustów i upo- 
dobań. 

System planowania produkcji rynkowej na szczeblu resortu, zjedno- 
czenia i przedsiębiorstwa musi być bardziej elastyczny. W szczególności 
powinien on zostać w znacznie większym stopniu dostosowany do wa- 
runków procesu produkcyjnego i charakteru popytu niż do formalnych 
wymagań ułatwiających sporządzanie planów. Plany zaopatrzenia w su- 
rowce i materiały muszą uwzględniać niezbędne wyprzedzenie w stosun- 
ku do planów produkcji. W wielu wypadkach należałoby rozważyć 
możliwość tworzenia planów na poszczególne sezony, aby przez nad- 
„mierne wyprzedzenie planu produkcji w stosunku do okresu sprzedaży 
nie stwarzać dodatkowych trudności natury organizacyjnej. Być może, 
słuszne byłoby zmniejszenie roli planu rocznego na rzecz planów opera- 
tywnych i planów wieloletnich, mających na celu zagwarantowanie nie- 
zbędnych materialnych warunków prawidłowego funkcjonowania prze- 
mysłu w przyszłych okresach. | 

Swoiste cechy branży (produkcji i popytu) powinny także leżeć u pod- 
staw dalszego różnicowania warunków zawierania umów, praw i obo- 
wiązków kontrahentów, a także warunków jakościowego odbioru i norm 
stosowanych w obrocie między przedsiębiorstwami przemysłowymi, mię- 
dzy przemysłem i handlem, a także między przedsiębiorstwami han- 
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Nowe warunki materialne i organizacyjne zaopatrywania ludności 


stwarzają także nowe warunki funkcjonowania przedsiębiorstw. Istnienie 


rezerw mocy produkcyjnych, surowców i wyrobów gotowych rodzi współ- 


zawodnictwo między ptzedsiębiorstwami o lepsze zaspokojenie potrzeb 


konsumentów oraz o zdobycie większej sumy z pieniędzy przeznaczonych 
na zakupy. Nawet niewielka rezerwa w skali całego rynku pozwala po- 
szczególnym przedsiębiorstwom pełniej - wykorzystać ich moc produkcyj= 
ną, obniżyć koszty, zwiększyć sprzedaż przez wypieranie przedsiębiorstw 
mniej aktywnych. Współzawodnictwo takie prowadziłoby m. in. do 
wytwarzania nowych, atrakcyjniejszych towarów zarówno w sensie war- 
tości użytkowych, jak i pod względem ceny, lepiej dostosowanych do | 
możliwości finansowych i potrzeb różnych grup społeczeństwa. 

Istnienie pewnego względnego nadmiaru towaru na rynku, atmosfera 
współzawodnictwa między producentami, poparta szerszymi móżliwo- 
ściami samodzielnych decyzji (rezerwy produkcyjne, zapasy surowców 
i półfabrykatów), elastyczniejsze planowanie i wyeliminowanie różnych 
organizacyjnych sztywności. obserwowanych obecnie ujawniałyby o wie- 
le wyraźniej i bardziej ewidentnie walory poszczególnych zespołów 
i kierowników różnych szczebli. Polityka kadrowa oparta na wszech- 
stronnej analizie wyników. działalności w. dłuższym okresie (w ciągu 
kolejnych lat), szersze stosowanie zasady awansu ludzi osiągających 
najlepsze wyniki pracy, konsekwentne usuwanie ludzi nie potwierdza- 
jących praktyczńymi rezultatami swej przydatności na danym stanowi-- 
sku, znaniejszenie roli premii za poszczególne, krótkookresowe osiągnię- 
cia stwarzają potężne bodźce poprawy pracy kierowników oraz wzmoc- 
nienia ich aktywności. Lepsza organizacja pracy w fabrykach i wyższa 
wydajność prowadzą do wzrostu płacy roboczej załóg i przy pewnych 
dalszych korekturach systemów płac. (w szczegółności pozwalających 
szerzej uwzględniać w płacy roboczej kwalifikacje i intensywność pracy) 
tworzyłyby silńe i zrozumiałe bodźce materialnego zainteresowania ro- 
botników. . 

Wiele z postulowanych tu i koniecznych działań Srówaki do zwiększe- 
nia zapasów, zatrudnienia oraz podniesienia kosztów produkcji. Takie 
same objawy zewnętrzne powstają jednak także w wyniku zaniedbań 
w pracy, zmniejszenia wysiłku na rzecz usprawnienia gospodarki, nie- 
dbalstwa. Można np. zwiększyć „zapasy surowców, ale nie poprawić ela- 
styczności dostosowywania się do wymagań konsumenta. | 

Tam, gdzie chcemy uzyskać szeroką inicjatywę załóg i pracowników 
kierowniczych, musimy dać im większą swobodę działania, ale równo- 
cześnie wzmócnić ich zainteresowanie w osiąganiu pozytywnych wyni- 
ków oraz pogłębić kontrolę i analizę rezultatów pracy. Niektóre środki 
do zwiększenia zainteresowania osiaganiem dodatnich wyników omó- 
wiono wyżej. Nowym i trudnym problemem jest natomiast kontrola re- 
zultatów pracy i kryteria ich oceny. 

W dotychczasowej praktyce kryterium oceny pracy resortu, zje: 
czenia czy przedsiębiorstwa było tak lub inaczej sformułowane - 'planowe 
zadanie określone ilościowo, ustalone w postaci wskaźnika rentowności, : 
rozmiarów GO WETURKÓW premiowania, wskaźnika efektywności 
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eksportu itp. Taki sposób oceny kryje w sobie oczywiście określoną 
 względność kryterium. Celem bowiem różnych ogniw aparatu gospo- | 
, darczego pracującego na potrzeby rynku jest nie tylko wykonanie okre- 
Ślonego zadania planowego, ale także właściwe zaspokojenie potrzeb spo- 
łeczeństwa. Stąd błąd w planowym przewidywaniu, ogólność dyrektywy 
_ stwarzały możliwość pozoriego, formalnego jedynie, wykonywania głów- 
nych, ostatecznych zadań. 


Duża doza niepewności w przewidywaniu procesów rynkowych pro- 
wadziła i musiała prowadzić do zmienności zadań w toku wykonywania 
planu, do znacznego stopnia subiektywizmu w ostatecznym określaniu 
zadań i przypadkowości w osiąganiu rezultatów pozytywnych. Często 
przedsiębiorstwa źle zorganizowane, posiadające duże, nie wykorzystane 
rezerwy, znajdowały się w lepszej sytuacji niż przedsiębiorstwa dobrze 
zorganizowane, o wysokim stopniu wykorzystania rezerw. Dlatego też 
dla właściwego funkcjonowania rynku wewnętrznego niezwykle doniosłe 
znaczenie ma wypracowanie nowych i szerokie stosowanie już znanych 
metod, dostosowanych do różnych szczebli zarządzania, a pozwalających 
oceniać stopień zaspokojenia popytu społeczeństwa. Kontrola powinna 
dotyczyć zarówno rejestracji nie zaspokojonego popytu, jak i oceny 
stopnia, w jakim dane artykuły zaspokajają potrzeby konsumentów. 
Szczególnie ważna jest systematyczna kontrola (kontrola wyrywkowa, 
rejestracja i reagowanie na sygnały o niewłaściwej pracy różnych ogniw 
handlu itp.) poziomu usługi handlowej. , 

W przeciwieństwie do jakości towarów, znajdującej ewidentny wyraz 
w cechach fizycznych, w znacznym stopniu wymiernych ilościowo wprost 
lub za pomocą metod pośrednich, jakość usługi handlowej ze względu 
na jej charakter poddaje się badaniu i analizie tylko z dużymi trudno- 
ściami. Toteż stworzenie warunków materialnych zmuszających do pod- 
noszenia jakości usług handlowych ujawnia złą pracę personelu kierow- 
niczego i sprzedającego w bezpośrednich wynikach ekonomicznych po- 
szczególnych sklepów, przedsiębiorstw handlowych, hurtowni i central. 

Konieczność bilansowania z pewną nadwyżką dotyczy także gałęzi 
przemysłu produkujących na rzecz rynku i wpływa na prawidłowe uło- 
żenie stosunków między handlem a przemysłem. W obecnych warunkach 
słuszne w wielu wypadkach zasady i przepisy stają się martwą literą 
lub tylko środkiem do zdobywania premii. Dotyczy to np. wyszukiwania 
przy odbiorze jakościowym często nieistotnych wad i odchyleń od zamó- 
wień, głównie w celu osiągnięcia premii przez pracowników odbioru jako- 
ściowego lub dodatkowych dochodów przez przedsiębiorstwa handlowe. 
Z drugiej strony wymagania handlu — w wielu wypadkach słuszne — 
gą przy niecałkowitym zaspokojeniu potrzeb ludności traktowane jako 
formalizm lub oddalane pod groźbą cofnięcia dostaw. 

Zwiększenie samodzielności i odpowiedzialności poszczególnych ogniw 
przemysłu i handlu zmuszałoby do wzmocnienia kontroli oraz pogłębie- 
nia oceny efektywności gospodarowania. Głębszej i wszechstronniejszej 
analizie musiałyby podlegać koszty produkcji, ich elementy składowe, 
gospodarka środkami obrotowymi (konkretna, a nie sprowadzana jedynie 
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do porównywania stanu zapasów z normatywem), gospodarka środkami 
trwałymi, poziom i sprawność organizacyjna itp. 


Oszczędność na inwestycjach służących rozwojowi gałężi pe: 
produkujących na rynek oraz rozwojowi sieci handlowej, niedostateczne 
bilansowanie dochodów ludności przeznaczonych na zakup towarów 
i usług z ich dostawami, stosunkowo niski poziom usługi handlowej — 
należały do ważnych środków pozwalających na przezwyciężenie żaco- 
fania naszego kraju. Dzisiaj dotkliwość skutków wykorzystania tego 
źródła nakładów na inwestycje w działach wytwarzających środki pro- . 
dukcji, ujemny wpływ tego rodzaju oszczędności na sprawność gospo- 
darki i zaangażowanie społeczeństwa są już zbyt wielkie i zaczynają” 
wpływać hamująco. Rezygnacja z ich dalszego wykorzystywania staje się 
coraz bardziej konieczna. Musimy znaleźć inne możliwości szybkiego 
wzrostu gospodarczego, kryjące się w wyższych kwalifikacjach, w za- 
angażowaniu społecznym oraz ofiarnym wysiłku opartym jednak na peł- 
niejszym wcielaniu w życie zasady podziału według ilości i jakości pra= 
cy, w rezerwach tkwiących w mało sprawnej organizacji i lepszym kie- 
rowaniu procesami wytwarzania i podziału na wszystkich szczeblach. 

Trzeba przy tym pamiętać, że jeśli dzisiaj możemy myśleć o wyższym 
poziomie zaspokajania popytu społeczeństwa przy ogromnym upowszech- 
nianiu się niewysokiego jeszcze, ale już dobrego poziomu życia, to zaw- 
dzięczamy to m. in. wspomnianym oszczędnościom z okresów ubiegłych. 


- Roman Mistewicz 


Społeczno-polityczne aspekty 


przyjęć na studia wyższe 


Rys historyczny z 


Problem doboru młodzieży na studia wyższe stanowił przedmiot za- 
interesowania i troski naszego państwa od chwili narodzin władzy ludo- 
wej. Bowiem demokratyzacja oświaty stanowiła ważny element realizo- 
wanego programu rewolucji. Obalenie przywilejów klasowych przed- 
wojennego szkolnictwa oznaczało planowe działanie w kierunku stwo- 
rzenia warunków studiów dla młodzieży robotniczo-chłopskiej. Zdawa- 
liśmy sobie sprawę jednocześnie, że nie można dopuścić do obniżenia 
poziomu. Studia wyższe powinna podejmować młodzież należycie do nich 
przygotowana. Tymczasem wojna i pierwsze lata powojenne nie stwa- 
rzały szans w tym zakresie, zwłaszcza młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej, siłą życiowej konieczności nastawionej na szybkie zarobkowanie 
oraz zabezpieczenie jakiej takiej egzystencji materialnej sobie i swym 
najbliższym. Młodzieży z ukończoną pełną szkołą średnią mieliśmy wów- 
czas bardzo mało. 

Inicjatywa powołania do życia dekretem z dnia 24 maja 1945 r. tzw. 
roku wstępnego na studia wyższe stwarzała szanse przede wszystkim 
młodzieży robotniczo-chłopskiej. Zadaniem studium, zorganizowanego 
w ramach poszczególnych szkół wyższych, było przeszkolenie w ciągu 
roku młodzieży pochodzenia robotniczego, chłopskiego, również i inteli- 
gencji pracującej, nie posiadającej wykształcenia średniego oraz przygo- 
towanie jej do studiów w szkołach wyższych. 

Występujące gdzieniegdzie w praktyce próby stępienia ostrza kla- 
sowego wydanego dekretu i traktowania go jako środka do wyrównania 
' luk powstałych w czasie okupacji dla całej młodzieży, niwelowały zarzą- 
dzenia wydane koniec 1946 r. Na większy dopływ młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej na rok wstępny wpłynął znacznie fakt powołania 
w 1946 r. najpierw 6-miesięcznych, potem jednorocznych kursów przy- 
gotowawczych do roku (studium) wstępnego, pozostających pod nadzorem 
organizacji młodzieżowych, a prowadzonych poza systemem organizacyj- 
nym szkolnictwa wyższego przez powołane w 11 ośrodkach uniwersy- 
teckich Towarzystwo Przygotowawczych Kursów Uniwersyteckich. Pro- 
wadząc systematyczną rekrutację wśród młodzieży robotniczo-chłopskiej.. 
zakłady pracy zapewniały właściwy pod względem klasowym dopływ 
kandydatów na rok wstępny. e 

Kierownictwo pedagogiczne i administracyjne kursów zapewniało mło- 
dzieży troskliwą opiekę moralną i materialną, gdy tymczasem młodzież 
robotnicza i chłopska na wstępnym roku w szkołach wyższych w nie- 
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orwęcia na | stkdia wyższe 
stórych uczekiiach była traktowana w masie stadatów matginesowo, 
pozbawiona była należytej opieki. Stąd też z dniem 1 września 1949 r. 
kursy. przygotowawcze i rok (studium) wstępny rozporządzeniem mini-' 
stra oświaty-z dnia.3 czerwca 1949 r. zostały przekształcone w '2-letnie 
Studium. Przygotowawcze, prowadzone do 31 sierpnia 1951 .r. przez 
TPKU, a od, 1. września 1951 r. w wyznaczonych szkołach wyższych. 
bezpośrednio przez . „ministerstwo. | | 
Podane wyżej: fotmy kształcenia przygotowawczego zez 6 się. 
do wprowadzenia do szkół wyższych sporego odsetka młodzieży robotni- 
czej i „chłopskiej, młodzieży. o zdecydowanej postawie politycznej, sta- 
nowiącej trzon aktywu studenckiego. Dla przykładu podajemy, że w la- 
tach 1950/51-—1955/56 2-letnie studia przygotowawcze skierowały 'do 
szkół wyższych” ponad. 9 000 młodzieży robotniczej i chłopskiej. - | 
Równolegle z wymienionymi kursami i studiami prowadzono począw- , 
szy od roku szkolnego 1947/48 planowy dobór kandydatów na I rok 
studiów. Miał on na celu planowe kierowanie i przyjmowanie kandyda- 
tów na studia z- uwzględnieniem zapotrzebowania na fachowców z wyż-. 
szym wykształceniem, „zmiany struktury społęcznej studiujących oraz 
kierowanie na' studia młodzieży najzdolniejszej. | 
- W związku z tym ustalono plan przyjęć na poszczególne wydziały. 
Wprowadzono egzaminy "wstępne na wszystkich kierunkach studiów. 
Pierwszeństwo przyjęćia zapewniono dzieciom robotników oraz chłopów 
mało- i średniorolnych. W związku z tym komisje doboru. kandydatów 
(z udziałem czynnika społecznego) miały prawo zwolnić 20%/ ogólnej 
liczby kandydatów od egzaminu wstępńego, szczególnie spośród młodzie- 
ży robotniczej i chłopskiej, która ze względu na środowisko, z którego 
wyszła, napotykała WISE. trudności w przygotowaniu aniżeli młodzież 
z innych środowisk. : | 
Niedóstateczna baza materialna! spowodowała jednak diży odpad jod- 
siew najlepszej młodzieży już na I roku, niwelując. tym samym znacznie 
wysiłki zmierzające do zmiany struktury społecznej. Od 1950 r. zaczęto - 
więc sprawę doboru. wiązać z bazą masa ną (stypendia, SAPY stu- 
denckie). - 
Pierwsże próby połączeńia działalności rekrutacyjnej z pracą szkoły 
średniej występują: w roku szkolnym 1949/50. Są one wyrazem poszuki- 


wań bardziej efektywnych środków -zabezpieczających zmianę struktury ., 


klasowej uczelni (wydawanie przez dyrekcje szkół kandydatom na studia 
wyższe zaświadczeń o pochodzeniu społecznym i uzdolnieniach). Przy 
przyjęciach zaczęły wyraźnie dominować kryteria klasowe. 
Zadania planu 6-letniego, stawiające ostro problem przyspieszenia 
kształcenia wysoko kwalitrkowanych kadr ludowej inteligencji, spowo- 
dowały dalsze zmiany w organizacji doboru kandydatów na studia wyż- 
sze. W roku 1950/51 do pracy nad doborem kandydatów powołano na- 
stępujące terenowe organy rekrutacyjne: 
w szkołąch Średnich — szkolne komisje rekrutacyjne, które prowa- 
dziły pracę informacyjno-uświadamiającą oraz charakteryzowały 
kandydata pod względem uzdolnień i zainteresowań, postawy ideo- 
 wo-moralnej, cech charakteru oraz udziału w pracy społecznej 
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(wchodzili do nich przedstawiciele grona nauczającego, komisji 
oświaty powiatowej (miejskiej) rady narodowej, rodzicow i ZNP); 
w powiatach i miastach wyłączonych z powiatów — powiatowe 
i miejskie komisje rekrutacyjne, które opiniowały kandydatów, 
przyjmowały podania i przesyłały do rektorów szkół wyższych 
(w skład powiatowych komisji rekrutacyjnych wchodzili przedsta- 
wiciele rad narodowych, organizacji społecznych i ZNP); 

w szkołach wyższych — wydziałowe komisje doboru kandydatów 
na I rok studiów, które przeprowadzały egzaminy wstępne i kwali- 
fikowały kandydatów na studia, do otrzymania stypendium i po- 

,„ mieszczenia w domu studenckim, oraz uczelniane komisje do spraw 

rekrutacji, które zatwierdzały listy kandydatów na studia, przydziały 
stypendiów i mieszkań w domu studenckim. 

Sprawą doboru kandydatów na studia wyższe zainteresowano prezydia 
wojewódzkich rad narodowych, które od roku 1951/52 za pośrednictwem 
pełnomocników prezydiów wojewódzkich rad narodowych do spraw re- 
krutacji koordynowały i kontrolowały prace wszystkich ogniw rekruta- 
cyjnych. Ponadto na podstawie ich sprawozdań przeprowadzono analizę 
i ocenę prac związanych z doborem kandydatów na studia wyższe. Peł- 
nomocnicy odegrali dużą i pozytywną rolę jako czynnik koordynujący 
pracę poszczególnych ogniw rekrutacyjnych. 

Powołanie do prac nad doborem kandydatów szerokiego aktywu szkół 
średnich i wyższych, rad narodowych, organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych miało na celu zapewnienie miejsca w szkole wyższej mło- 
dzieży przygotowanej do studiów, opanowanie nauki w zakresie progra- 
mu wybranej specjalności oraz ukończenie studiów w terminie przewi- 
dzianyh planem, następnie zabezpieczenie takiego składu klasowego 
i oblicza moralno-politycznego młodzieży szkół wyższych, aby odpowia- 
dało to polityce wykształcenia nowej inteligencji ludowej, wreszcie 
wpływ na taki wybór kierunku studiów, aby z jednej strony był on 
zgodny z przygotowaniem i zamiłowaniem młodzieży, a jednocześnie 
zabezpieczał potrzeby gospodarki i kultury narodówej. 

Ze względu na to, że młodzież masowo zgłaszała się na studia do szkół 
o starych tradycjach, a unikała szkół nowo powstałych, zwrócono uwagę 
na właściwe rejonowe rozmieszczenie kandydatów w ośrodkach ich na- 
turalnego ciążenia terenowego. Ustalono również zasady pierwszeństwa 
przyjęć. Tak np. spośród kandydatów, którzy złożą egzamin przy zbli- 
żonych wynikach, pierwszeństwo przyjęcia miały: dzieci przodowników 
pracy, racjonalizatorów, robotników zatrudnionych w produkcji przemy- 
słowej i rolnej, w budownictwie i transporcie, członków spółdzielni pro- 
dukcyjnej, inteligencji technicznej, twórczej i nauczycieli, następnie dzie- 
ci chłopów mało- i średniorolnych, pracowników fizycznych i umy- 
słowych, nie wymienionych w pkt 1 oraz rzemieślników — członków 
spółdzielni pracy. Pozostali byli przyjmowani w miarę wolnych miejsc 
zależnie od wyników egzaminu. 

Wszystkie te zabiegi stworzyły korzystne warunki dla młodzieży ro- 


'pbotniczo-chłopskiej i wpłynęły w zasadniczy sposób na zmianę składu 


socjalnego studiujących. 
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W roku 1937/38 przyjęto do szkół. wyższych 8,9%/, młodzieży robotni- 
czej i 8% młodzieży chłopskiej, bowiem dominującą część studiujących 
stanowiła młodzież ze środowisk burżuazyjnych i ziemiańskich. W wy- 
niku pierwszej planowej rekrutacji w roku szkolnym 1947/48 odsetek 
młodzieży, których rodzice przed 1939 r. należeli do środowisk uprzywi- 
lejowanych, spadł do 12,7%/e, a młodzieży robotniczej i ehłopskiej wzrósł 
do 41,70, (robotniczej — 22%, chłopskiej — 19,70%). W latach następ- 
nych stale rośnie odsetek przyjętej młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
osiągając w roku szkolnym 1951/52 szczytowy punkt 64% (39,1%/0 rose 
botniczej i 24,90% chłopskiej). W latach późniejszych obserwujemy spa* 
dek odsetka w roku 1952/58 do 61%, a w roku 1956/57 do 52,1%. <<" 

Dzięki planowemu doborowi pierwszeństwo uzyskała nie tylko mło 
dżież róbotnicza i chłopska, lecz również dzieci inteligencji pracującej, ' 
a przede wszystkim dzieci nauczycieli, inteligencji technicznej i twórczej. 
Jeżeli w roku szkolnym 1935/36 przyjęto na I rok studiów 4103 mło- 
dzieży pochodzenia inteligenckiego, w roku szkolnym 1952/83 liczba ta 
wzrosła prawie o 100%, osiągając 7951 (w tym inteligencji technicznej, 
twórczej i nauczycieli — 2 829), w roku szkólnym 1953/54 — 8 494 (w tym 
inteligencji technicznej, twórczej i nauczycieli — 2 968), a w roku szkole 
nym 1954/55 — 8540 (w tym inteligencji twórczej i nauczycieli 3 039). 

Dane o 120 688 studentach wszystkich szkół wyższych (bez KUL i wy- 
działów teologicznych uniwersytetów), sporządzone według stanu z 31 
grudnia 1952 r., wskazują na duże zmiany w składzie społecznym stu- 
dentów szkół wyższych, aż do całkowitego odwrócenia proporcji na ko- 
rzyść młodzieży robotniczej i chłopskiej. Wynika z nich, że 31 grudnia 
1952 r., w piątym roku planowej rekrutacji, w szkołach wyższych było: 


36,19%, młodzieży robotniczej, 


5 22,907 » chłopskiej, 
: 37,370  „- __ inteligencji, 
3,10% » rzemieślniczej, 
0,60% y innej. 


. Od roku szkolnego 1957/58 obserwujemy spadek udziału młodzieży po- 
chodzenia robotniczego i chłopskiego. Udział młodzieży robotniczej 
i chłopskiej przyjętej na I rok studiów w latach 1958/59 — 1967/68 wa- 
ha się od 49,1%, do 41%. 2.2 
Przyjrzyjmy się jednak uważniej dalszemu rozwojowi tego procesu 
w latach sześćdziesiątych do bieżącego roku szkolnego włącznie. 


Pochodzenie społeczne w 0/40% 


Rok szkolny g | 

u robotnicze chłopskie pozostali razem 
1960/61 27,0 — 19,3 53,7 100,0 
1961/62 27,6 18,3 54,1 100,0 
1962/63 27,9 17,0 i 55,1 100,0 
1063/64 28,0 17,1 54,9 100,0 
1964/65 28,4 15,2 56,4 100,0 
1065/66 27,9 14.9 57.2 199.0 
"1966/67 27,1 15,2 57.7 - 100.0 


1967/68 26,0 15,0 | 59,0 100,0 
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/ Powyższe dane świadczą, iż w wymienionych 8 GG nie udało się 
szkołom wyższym podnieść odsetka młodzieży robotniczej. Spadł on na- 
wet w roku óstatnim do 26%, a odsetek młodzieży chłopskiej w ciągu 
tych lat obniżył się o 4,3 punkty, czyli z 19,30%/, w roku szkolnym 1960/61 
do 15%/0 w roku szkolnym 1967/68, 


Omawiając skład społeczny kandydatów przyjętych na studia wyższe, 
należy zwrócić uwagę na czynniki, od których skład ten jest uzależnio- 
ny. A więc skład społeczny uczniów szkoły Średniej, liczbę kandydatów, 
którzy przystąpili do egzaminu, liczbę przyjętych na studia według po- 
szczególnych grup społecznych oraz wyniki egzaminu wstępnego SACO 
datów z poszczególnych grup społecznych. 


Faianijmy: ka składu społecznego uczniów liceów ogólnokształących: 


Uczniowie klas XI liceów ogólnokształcących wg pochodzenia społecznego 
' dw .latach 1951/52—1960/61 w %, oraz uczniowie wszystkich kłas pes nyea 
w latach 1965/66 i 1966/67 


Pochodzenie 


Rok Ogółem robotnicze 


i chłopskie pozostali 


1951752 100,0 55,6 44,4 
1952/53 100,0 57,2 42,8 
1953/54 100,0 56,7 43,3 
1956/57 100,0 50,9 49,1 
1957/58 100,0 46,0 54,0 
1958/59 100,0 : 43,8 56,2 
1959/60 100,0 41,8 58,2 
1960/61 100,0 40,0 60,0 
1965/66 100,0 46,4 53,6 
1966/67 | 100,0 45,9 54,1 


. " 0 


Powyższe dane wskazują na spadek udziału młodzieży robotniczej 
i chłopskiej w liceach ogólnokształcących, stanowiących podstawową bazę 
rekrutacyjną do szkół wyższych. Wiąże się to ściśle z brakiem interna- 
tów. Tak np. w roku szkolnym 1955/56 z internatów BAR 12 "o 
_ uczniów liceów ogólnokształcących: 


w 1960/61 — 16,6% 
1964/65 — 91% 
1965/66 — 8,4% 
1966/67 — 10,10% 


- Wyjchodżąc z założenia, że skład społeczny młodzieży przyjętej na 1 rok 
studiów winien w zasadzie oscylować w granicach składu społecznego 
kańdydatów, którzy przystąpili do egzaminu, należy stwierdzić, że w la- 
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tach 1951/52 — — 1954/55, 1958/59 — 1962/63 odsetek młodzieży kai 
i chłopskiej przyjętej na studia był wyższy niż odsetek kandydatów na 
I pok studiów, natomiast w pozostałych latach był on niższy. 


" Pochodzenie społeczne kaudydatów, którzy przystąpili do egzaminu wstępnego, 
oraz przyjętych na studia w latach 1960/61—1967/68- w. LJĘ | 


2. | | | rocnoczsnune: 


Rok a 7 robotnicze | chłopskie - aż "'. poze ó5t 1 
kandydaci (przyjęci) kandydaci (przyjęci) kandydaci Grzyjęch 

1960/61 „26,4 . (27,0) 19,0 (19,3) - 546 (53,1). ; 
1961/62 j 27,2 (27,6) . 17,7 (18,3) 551 (54,1) 
1063/64 28,5 . (28,0) 17,1 (17,1) 54,4 (54,5) 
1964/65 "29,9 - (28,4) | 15,7 (15,2) || Bś,ś (56,4) 
1965/68 29,0 (27,9) 15,0 (14,9) 560 (57,2) 
1966/67  -- 279 (27,1) 114,9. ' .(15,2) . 187,8 ' (57,7) 


1967/68. „26,8 _ (26,0) | 14,5 (15,0) ©. 88,7 . (59,0) 


Charakterystyczny jest spadek liczby kandydatów pochodzenia chłop- 
skiego w ciągu ostatnich 8 lat o 45 punkta (19% w roku 1960/61 do * 
14,50/0 w roku szkolnym 1967/68). 

Spójrzmy teraz na odsiew egzaminacyjny w zależności od pochodzenia | 
społecznegó w latach 1961/62 — 1967/68, Na 100 zdajcy z  eBnEJ grupy . 
społecznej nie złożyło egzaminu: 


h Pochad 1 
Rok . | Ogółem AE 


robotnicze | chłopskie | , pozostali 
1961/62 33,3 33,1 31,8 83,8 
1962/63 30,6 30,6 - 29,4 Ę -30,0 
1963/64 "84,1 36,1 34,6 32,9 
1964/65 ' - 38,9 42,4 "40,0 . 36,6 
1965/66 _ __ 403 42,6 418 © 38,3 
1966/67 "411 . 43,6 42,0 39,5 
1967/68 42,1 "46,6 43,2 SYT 


"Powyższe wykazuje, że. w latach 1963/64 — 1967/68 większy odsiew 
egzaminacyjny był wśród młodzieży robotniczej i CROREĘ niż wśród 
pozostałych zdających. 


e doboru a skład społeczny młodzież studiując 


: - Należałoby z kolei zapytać o przyczyny, które wywołały taki stan 
rzeczy. Jest to pytanie istotne, ponieważ w miarę rozwoju ekonomicznego 
i społeczno-kulturalnego naszego kraju, obejmowania kształceniem na 
poziomie śrędnim MORSE i KSM coraz szerszych 1 rzesz 
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absolwentów szkół podstawowych, rosną też aspiracje zdobywania wyż- 
szego wykształcenia. Toteż corocznie dziesiątki tysięcy rodziców oraz 
absolwentów szkół średnich, którzy bądź nie zdali egzaminu wstępnego, 
bądź go zdali, ale z innych powodów nie zostali przyjęci na studia wyż- 
sze, zadają. sobie pytanie, dlaczego nie znalazło się miejsce dla mnie, 
-_ czy dla mego dziecka, skoro znalazło się ono dla X lub Y? 
. Zjawia się więc na porządku dziennym trudne zagadnienie kryteriów 
dóbóru młodzieży na studia wyższe, w sytuacji, gdy liczba kandydatów 
rośhie szybciej niż ilość miejsc w szkołach wyższych. Jednocześnie wy- 
magania, jakie poszczególne kierunki i rodzaje studiów stawiają i mu- 
szą stawiać kandydatom na studia, zgodnie z charakterem oraz zadania- 
mi danej specjalności w naszej gospodarce i kulturze, implikują koniecz- 
- ność dobrego przygotowania do studiów. 
",W praktyce wystąpiło przy tym zjawisko, że pewne kierunki studiów 
przyciągają wielokrotnie wyższe od ustalonych limitów przyjęć liczby 
kandydatów. Inne natomiast, niekiedy wyjątkowo dla gospodarki naszej 
doniosłe — jak niektóre techniczne, nauczycielskie — takim zaintereso- 
waniem młodzieży się nie cieszą. Wiąże się z tym sprawa informacji 
o studiach wyższych. Niewątpliwie pod tym względem wysiłek większo- 
ści szkół średnich i wyższych jest duży. Należy stwierdzić, że znaczna 
część szkół średnich traktuje poważnie sprawę wyboru zawodu przez 
młodzież i prowadzi pracę w tym zakresie systematycznie od klasy IX, X. 
Wynikiem tego jest podejmowanie przez młodzież trafnych decyzji co 
do dalszego kierunku nauki. Opinie tych szkół o kandydatach stanowią 
dużą pomoc dla szkół wyższych w podejmowaniu dęcyzji o przyjęciu 
bądź nieprzyjęciu na studia. Szkoły te zasięgają porad wyższych uczelni, 
„poradni wychowawczo-zawodowych, przedstawicięli poszczególnych za- 
wodów itp. Ich absolwenci w czasie rozmów prowadzonych na egzaminie 
wstępnym potrafią uzasadnić wybór studiów, widzą perspektywę przy- 
szłego zawodu i osiągają na ogół pozytywne wyniki egzaminu. Trzeba 
tu podkreślić, że wydatnej pomocy dla młodzieży w wyborze przez nią 
kierunku dalszej nauki udzielają nauczyciele, którzy od 1960 r. biorą 
udział w egzaminach wstępnych jako delegaci kuratoriów okręgów 
szkolnych. 

Wracając do podniesionej kwestii kryteriów doboru młodzieży na stu- 
dia wyższe, trzeba stwierdzić, że w ostatnich latach zapanowała tenden- 
cja do ich maksymalnej obiektywizacji. | 

Na dorocznych zjazdach rektorów oraz posiedzeniach Rady Głównej 
Szkolnictwa Wyższego i jej prezydium wskazywano na potrzebę owej 
obiektywizacji, niekiedy całkowitej anonimowości egzaminu wstępnego, 
aby w ten sposób wyłączyć zupełnie czynnik subiektywny po obu stro- 
nach, tzn. egzaminującego i' egzaminowanego, i żeby kierować się je- 
dynie oceną wyników i faktycznych uzdolnień, bystrości, intelektu kan- 
dydata. Miało to ustrzec przed przykrymi konsekwencjami w zakresie 
złej sprawności studiów, odsiewu, odpadu itp. | | 

Jakkolwiek nie można odmówić dozy racji takiej argumentacji, to 
jednak złą jej stroną było, że prowadziła ona do preferowania kandy- 
datów ze środowisk inteligenckich oraz dzieci rodzin dobrze materialnie 
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sytuowanych; mogących w porę dać swym dzieciom odpowiednią pomoc 
i uzbroić je na trudy egzaminacyjne. Tej możliwości nie miały dzieci 
pochodzenia robotniczego i chłopskiego — musiały liczyć tylko na wła- 
sne siły, gdyż ich Środowisko nie dysponowało taką skalą możliwości 
podnoszenia ogólnej kultury, jak środowiska wielkomiejskie. ć 6: 
Przytoczone wyżej fakty słabszego na ogół przygotowania młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, ujawnione na egzaminach wstępnych na studia 
wyższe, prowadzą nas do innego członu struktury oświatowej, jakimi jest, 
szkoła średnia ze swoim programem, organizacją, kadrą oraz warunkami 
nauki i wychowania, wśród których system stypendiów i internątów. 
odgrywa widoczną rolę. | | | | e 
Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego zdaje sobie sprawę 
z tego, że poza doraźnymi efektami, jakie można osiągnąć w zakresie. 
składu społecznego studentów szkół wyższych w drodze takich czy innych 
uprzywilejowań, stwarzanych kandydatom pochodzenia robotniczego 
i chłopskiego, właściwe źródło słabości tkwi w szkole średniej. O ileż 
szersze byłyby szanse dostania się tych kandydatów na studia wyższe, 
gdyby każda szkołą średnia mogła ich przygotować należycie do tych 
studiów. Wtedy też okazałby się niepotrzebny system prżędegzamina* 
cyjnych kursów przygotowawczych, którymi obecnie organizacje mło- 
dzieżowe usiłują wyrównywać braki w wiadomościach tej młodzieży. 
Zdajemy sobie sprawę, że przeszkodą w osiągnięciu tego stanu są nie tyle 
różnice wykształcenia i kwalifikacji nauczycieli, bo i na prówincji mamy 
sporo dobrych pedagogów, lecz głównie różnice w wyposażeniu szkół 
w niezbędne pomoce naukowe, skąd płynie nierzadko ich werbalny sy=* 
stem nauczania, nie wpływający tak aktywizująco na rozwój intelek- 
tualny ucznia, jak metody samodzielnej pracy z książką i pracowniano* 
laboratoryjny system nauczania, co zwłaszcza dla nauk ścisłych i eks 
perymentalnych ma szczególne znaczenie. 2 NWERIE 
Wydaje się jednak konieczne zaznaczyć, iż sam wybór przez młodzież 
kierunku studiów, trafny lub nietrafny, może mieć i w istocie ma duży 
wpływ na powodzenie na egzaminie. Sondaże, jakie przed kilku laty 
przeprowadził Zakład Badań nad Szkolnictwem Wyższym, co do decyzji 
abiturientów liceów ogólnokształcących w sprawie dalszej nauki w szko 
le wyższej, potwierdzają fakt, iż kandydaci na studia wyższe biorą naj- 
Częściej pod uwagę stopnie użyskiwane w szkole średniej. Stopnie te 
spełniają rolę nie zawsze odpowiadającego prawdzie wskaźnika uzdolnień. 
Najważniejszy szkopuł, który nam dziś utrudnia większy dopływ mło-- 
dzieży. robotniczej 1 chłopskiej do szkół wyższych, polega na słabym 
zainteresowaniu tej młodzieży oraz jej rodziców nauką w szkole ogólno- 
kształcącej w przeciwieństwie do rodzin inteligenckich, gdzie tradycyjną 
drogą do studiów jest liceum ogólnokształcące. Nader skąpy odsetek dzie- 
ci robotniczych i chłopskich w liceach ogólnokształcących tłumaczy się 
także niedostateczną jeszcze liczbą miejsc w internatach tych szkół. 
Stoimy więc przed koniecznością stworzenia z liceum ogólnokształcą- 
cego szkoły dostępnej szerzej dla dzieci robotniczych i chłopskich, co 
musi znaleźć wyraz w doborze młodzieży kończącej szkołę podstawową. 
Z drugiej strony będziemy musieli zapewnić realne szanse podejmowania 
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studiów wyższych przez najzdolniejszą młodzież kończącą techniką'i li-- 
cea zawodowe: różnych typów i specjalności. Uczy się w nich bowiem 
często. młodzież bardzo zdolna, bliska klasowo. Należy zaznaczyć, że mło- 
dzież pochodzenia robotniczego i chłopskiego stanowi w technikach i li- 
cęach zawodowych ponad 60%, a w zasadniczych szkołach zawodowych 
klisko 80%. -. 

„Wprawdzie duża. „część 'kandydatów. pochodzenia robotniczego i chłop- 
skiego. z tych szkół podęjmuje studia wyższe dla pracujących, niemniej 
i dla niej należy szerzej otworzyć bramy wyższych szkół dziennych. 

„Wśród przyjętych na studia wyższe dla pracujących kandydaci po- 
chodzenia. rąbotniczego i. chłopskiego stanowią blisko 800%, ogółu przyję- 
tych. Prawie, 600/, ogółu przyjętych na studia dla pracujących — to absol- 
węnci techników .i liceów zawodowych, gdy tymczasem na studiach 
dziennych odsetek absolwentów średnich szkół zawodowych kształtuje 
się w granicach 15%, ogółu przyjętych. 


Jak rozwiązuje się te. problemy w innych krajach socjalistycznych”) 


Zacznijmy od szkoły średniej oraz jej styku ze szkołą wyższą. W socja- 
listycznych krajach europejskich uważa się, iż nie tylko poziom naucza- 
nia i wychowania, czyli zasób wiedzy, jaką kandydaci wynoszą ze szkoły 
średniej, lecz.także jej struktura społeczna determinują poziom studiów 
w szkołach wyższych oraz społeczny skład studentów tych szkół. We 
wszystkich krajach obozu socjalistycznego liczby zgłaszających się absol- 
wentów szkół średnich na studia wyższe przekraczają znacznie liczbę 
miejsc, którymi „dysponują wyższe uczelnie. Na Węgrzech zgłasza się 
przeciętnie 2,5 raza więcej, w ZSRR na niektóre kierunki zgłasza się na 
jedno miejsce uniwersyteckie niekiedy 10 i więcej kandydatów. Z tych 
względów uznaje się powszechnie konieczność przeprowadzania egzami- 
nów, wstępnych oraz potrzebę systematycznego doskonalenia metod egza- 
„minowania. | 

Wszędzie. rozwinięto praktykę organizowania kursów przygotowaw- 
czych dla tej młodzieży, zwłaszcza ze środowisk prowincjonalnych, oraz 


„dla. kandydatów, którzy zgłaszają się na, studia z zakładów pracy po pew- 


nej przerwie w nauce. 

Względv. związane z planowym doborem młodzieży do szkół wyższych 
dyktują w niektórych krajach potrzebę przeprowadzania wcześniejszej, 
orientacyjnej rekrutacji wśród młodzieży przeważnie ostatniej klasy 
szkoły średniej, aby w ten sposób móc wpłynąć jeszcze na zmianę nie- 
właściwej decyzji. Na tle tej wstępnej orientacji szkoła średnia we 
współpracy z pracownikami naukówymi szkół wyższych przeprowadza 


v Oparto się na materfatach z konferencji ministrów szkolnictwa wyższego kra- 
| JóWw socjalistycznych, która odbyła się w Budapeszcie w październiku. 1967 :r., 
a-zamięszezonych w publikacji pt.. woonterenz der: Minister fur  Hochschulen 
oe PURCOEH Linder” po 1967. s | 


at , 
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działalność intormacyjnio-uświadamiejącą wśród niłódzieży: zamierza ją- 
cej ubiegać się o przyjęcie na studia. Chodzi przy tym: także i'o to, aby . 
| SmE równomierność przy jęć na studia ze W 2JSZCH fejónów danego 
"kraju.  - Ś. i 
Problem. postawy polenockóiGGezici: tej młodzieży staniówi płźedź 
miot stałej. troski we wszystkich krajach socjalistycznych. „Nad realiza- 
cją tych założeń czuwają odpowiednie komisje rekrutacyjne, w "Skład 
których wchodzą z reguły przedstawiciele organizacji partyjnych: 1 mło+ 
dzieżówych szkoły oraz związków zawodowych, niekiedy także - 'brzed- 
stawiciele zakładów pracy, z którymi: uczelnie utrzymują najbliższe sto- 
sunki. Zadaniem: komisji jest ocenić kandydata możliwie najwszech- 
stronniej, uwzględniając w tej ocenie dane pochodzące: że szkóły, darńe 
o jego pochodzeniu, aktywności społecznej, zainteresowańiach,  użdokiió- 
niach, stanie zdrowia oraz wyniki samego egzaminu. sa SE 


Spadek udziału młodzieży pochodzenia sobotiszecć i iwedidwca: wśród. | 
studentów szkół wyższych w poprzednich latach zmusił' resort oświaty 
i szkólnictwa wyższego do ponownego wniknięcia w dotychczasowy sy- 
stem przyjęć i tryb kwalifikowania kandydatów na pierwszy rok studiów 
oraz do rozważenia wszystkich jego zasad i kanonów. Stało się przecież 
aż nadto oczywiste, iż muszą być przedsięwzięte nawet: doraźne środki, 
żeby zmienić w miarę możliwości na lepsze strukturę społeczną mło-, 
dzieży przyjętej na studia wyższe. Praktyka dotychczasowa bowiem — 
jak wykazywaliśmy wyżej — prowadziła rokrocznie do córaz dalej idą- 
cego wypaczania tej struktury na niekorzyść PMOGAZY, ROCA ro 
botniczego i chłopskiego. 

Preferencją, „jaką dstalały dotychczasowe wytyczne rekrutacyjne dla 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, były 3 punkty dodatkowe, doliczane 
do punktów uzyskanych na egzaminie wstępnym: pisemnym i ustnym 
z poszczególnych przedmiotów. System ten zahamował tylko tendencję . 
spadkową udziału młodzieży robotniczej i chłopskiej w studiach wyż- 
szych, nie doprowadził jednak do włąściwych społecznie proporcji. Stało 
się koniecznością wyciągnięcie właściwych wniosków. | 

"Należy 'więc stwierdzić, iż wszyscy zabierający głos ną /teniat wa- 
runków. startu absolwentów. „szkół średnich do > wyżntych = 


od Ń 4 


= odzwierclcdiał on. w konsekwencji I możliwie ściśle triikture, naszego 
społeczeństwa, żeby nie: uprzywilejowywał „jednych i- nie-krzywdził in- 
nych. Pewne braki i mniejszy zasób wiedzy, wynoszone. przez "niektóre 
grupy NNW ze szkół średnich, zwłaszcza szkół prowincjonalnych, 
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powinno się uzupełniać przez celowe, różne formy pomocy. Tak np. za 
bardzo cenną uznać należy tegoroczną inicjatywę Instytutu Matematycz- 
nego Uniwersytetu Warszawskiego, którego pracownicy zobowiązali się 
'w czynie społecznym przeprowadzić zajęcia z matematyki (łącznie ok. 
1200 godzin) dla kandydatów na studia, pochodzących z rodzin robotni- 
cżych i chłopskich. Zajęcia odbywały się w Warszawie i w 33 miejsco- 
wościach województwa warszawskiego, do których wyjeżdżali pracow- 
micy naukowi Instytutu. 

„. Ogólnokrajową akcję w tym zakresie podjęło w br. Zrzeszenie Stu- 
dentów Polskich wespół z ZMS i ZMW oraz kierownictwem uczelni 
wyższych, przy poparciu resortu oświaty i szkolnictwa wyższego. Ży- 
wimy uzasadnioną nadzieję, że przyniesie ona pozytywne wyniki. 

" Akcja ta jest tym bardziej potrzebna, że tegoroczne wytyczne w spra- 
wie zasad i trybu kwalifikowania kandydatów na I rok studiów dzien- 
mych utrzymują jako podstawowe kryterium kwalifikacyjne wyniki egza- 
minów wstępnych, ale równocześnie rozszerzają dodatkowe punktowe 
kryteria kwalifikacyjne dla kandydatów z rodzin robotniczych lub chłop- 
skich z 3 do 5 punktów w ramach 90% miejsc ustalonych dla I roku 
studiów na danym wydziale oraz pozostałe 10% miejsc polecają prze- 
znaczyć wyłącznie dla kandydatów pochodzenia robotniczego i chłopskie- 
go oraz dla dzieci wojskowych z tzw. „zielonych garnizonów” i podofi- 
cerów- MO, jeśli kandydaci ci złożyli egzamin wstępny, a nie zostaną 
objęci listą przyjętych w ramach 90%, miejsc. | 

Nie ma więc tutaj automatyzmu. Kandydaci z rodzin robotniczych 
i chłopskich, jakkolwiek korzystać będą z rozszerzonych nieco w sto- 
Sunku do lat ubiegłych preferencji, muszą uczynić zadość jednolitym 
wymaganiom, jakie postawi wobec wszystkich zdających egzamin wstęp- 
my, pisemny i ustny. 

Jakich kandydatów wymienione preferencje obejmują? Cytowane „wy- 
tyczne” precyzują, iż przy ustalaniu punktacji dodatkowej z tytułu po- 
chodzenia społecznego szkoły wyższe mają kierować się danymi z doku- 
mentacji kandydata, które mówią o źródłach utrzymania rodziców, wy 
konywanym zawodzie i zatrudnieniu. Za rodzinę robotniczą uznaje się 
tylko taką rodzinę, której główny żywiciel jest aktualnie zatrudniony 
w charakterze robotnika. Natomiast jako rodzinę chłopską, która może 
korzystać w stosunku do swego syna lub córki z omawianych preferencji, 
traktuje się rodzinę członka spółdzielni produkcyjnej lub właściciela 
indywidualnego gospodarstwa. rolnego, którego przychodowość nie prze- 
kracza rocznie 67 000 zł. Wyłącza się zatem z tego przywileju duże go- 
śspodarstwa indywidualne, osiągające w skali rocznej przychodowość 
większą niż wykazana, jak również mniejsze powierzchniowo, ale wy- 
soko dochodowe gospodarstwa warzywnicze, sadownicze i inne, które 
kryterium temu nie odpowiadają. 

Godna uwagi jest także sama zasada punktowania wyników egzami- 
nów ' wstępnych. System ocen szkolnych jest właściwie systemem 4-punk- 
towym (2, 3, -4, 5), więc bardzo ogólnym i ramowym, stąd budzi wie- 
le zastrzeżeń u egzaminatorów, nie pozwalał na odpowiednie zakwalifi- 
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kowanie kandydatów, którzy w tej skali się nie mieścili, gdyż znajdo- 
wali się raczej na pograniczu oceny niedostatecznej i dostatecznej, do-' 
statecznej i dobrej, dobrej i bardzo dobrej. | | z: | 
Tegoroczne. „wytyczne” utrzymują w zasadzie skalę punktową z roku 
poprzedniego, Utrzymują ją w postaci nie zmienionej w stosunku do 
przedmiotów kierunkowych na uczelniach pozatechnicznych, natomiast 
na kierunkach technicznych wprowadzają przy nie zmienionej skali z ma- 
tematyki niższą skalę punktową w stosunku .do egzaminu z fizyki oraz . 
ujednolicają, a zarazem obniżają skalę ocen z języka obcego. W roku 
ubiegłym była to skala zróżnicowana,, wyższa w stosunku do kierunków 
humanistycznych, niższa w stosunku do technicznych. Obecnie resort . 
wprowadził tę drugą jako obowiązującą wszystkie kierunki, dając w ten - 
sposób dodatkową szansę kandydatom ze szkół prowincjonalnych, gdzie 
poziom przygotowania odbiega ogólnie in minus od przeciętriego poziomu . 
znajomości języków obcych kandydatów z dużych miast. ME 
Trzecie zagadnienie, jakie na tle obowiązujących na rok 1968/69 wy- 
tycznych rekrutacyjnych zasługuje na szczególne podkreślenie, polega 
na wzmocnieniu kontroli społecznej nad całym trybem kwalifikowania 
kandydatów oraz na zwiększeniu roli nauczycieli i znaczenia opinii 
szkoły średniej o przydatności kandydatów do studiów, ich poziomie inte- 
lektualnym oraz postawie moralno-ideowej. OE 
Egzaminy przeprowadzać będą pracownicy naukowo-dydaktyczni szko- 
ły wyższej i nauczyciele szkół średnich, delegowani do komisji wydzia- 
łowych przez kuratorium okręgu szkolnego, jako pełnoprawni członko- . 
wie tych komisji. W komisjach uczelnianych natomiast, które mają obo- 
wiązek zatwierdzenia list kandydatów zakwalifikowanych wstępnie przez 
komisje wydziałowe w ramach 900%, miejsc oraz przeprowadzić dalsze 
postępowanie kwalifikacyjne w ramach pozostałych 10% limitu miejsc, 
zasiądą w bieżącym roku pod przewodnictwem rektora przedstawiciele: . 
kuratorium okręgu szkolnego, komitetu uczelnianego PZPR, wojewódz- 
kiej komisji związków zawodowych oraz organizacji młodzieżowych 
uczelni. . | | | | 
Ministerstwo Oświaty i Szkolnictwa Wyższego zwróciło się specjalnym 
pismem do kuratoriów okręgów szkolnych z poleceniem wydania zaleceń 
dyrektorom szkół średnich w sprawie formułowania opinii o maturzy- 
stach zgłaszających się na studia wyższe. Ponieważ opinie te mają sta- 
nowić w postępowaniu kwalifikacyjnym ważny element oceny przy- 
datności do studiów wyższych osób, które złożą egzamin wstępny, jest 
rzeczą niezbędną, aby z maksymalną wszechstronnością i obiektywizmem 
charakteryzowały osobowość kandydatów, a szczególnie zawierały ocenę 
trafności lub nietrafności wyboru danego kierunku studiów, uzdolnień, 
stosunku do nauki i obowiązków społecznych, postawy moralno-ideowej. 
itp. Opinie te powinny. być ostatecznie ustalane przez rady pedagogiczne. 
I wreszcie problem ostatni. Procedura przyjęć na I rok studiów liczy 
się z występującymi często wypadkami uzyskiwania przez kandydatów 
w wyniku egzaminu wstępnego jednakowej liczby punktów. Staje wów- 
czas przed komisjami i zespołami ustalającymi kolejność miejsc poszcze- 
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gólnych kandydatów objętych listą przyjętych pytanie, komu z nich 
przyznać pierwszeństwo. W razie jednakowej liczby punktów uzyska- 
nych przez kandydatów w toku całego postępowania kwalifikacyjnego 
mależy zapewnić pierwszeństwo przyjęcia dzieciom robotniczym i chłop- 
skim, dzieciom osób szczególnie zasłużonych w walkach o utrwalenie 
władzy ludowej, dzieciom nauczycieli, inwalidów wojennych, wojskowych 
z tzw. „zielonych garnizonów” oraz podoficerów Milicji Obywatelskiej, 


. ' dzieciom inteligencji technicznej oraz tym kandydatom, których szkoła 


średnia oceniła w swej opinii jako szczególnie uzdolnionych w obranym 
przez nich kierunku studiów i jako wyróżniających się postawą moralno- 
społeczną. Jest tu zawarta dodatkowa preferencja dla kandydatów po- 
chodzenia robotniczo-chłopskiego. 

"Jeżeli struktura zgłoszeń kandydatów na I rok studiów pod. wzglę- 
dem ich społecznego pochodzenia oraz odsetek młodzieży, która złoży 
egzamin wstępny z wynikiem pomyślnym, okażą się podobne jak w la- 
tach. ostatnich, to należy oczekiwać, że procent przyjętej na studia mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej na podstawie wytycznych ustalonych na 
rok 1968/69 wzrośnie mniej więcej o 8—10%. 
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__ ZAUFANIE I ODPOWIEDZIALNOŚĆ ©. 


8 (Rola i autorytet członka instancji partyjnej) © >: 


„Wśród członków partii i w całym Só Ga: ż i dużym. zalnisteo- 
waniem oczekuje się ogłoszenia tez zjazdowych. To zainteresowanie ma 
swoje głębokie uzasadnienie. Każdy bowiem zjazd partii dokonuje oceny 
przebytej drogi, a jednocześnie kreśli wizję dalszego rozwoju ojczyzny. 


Niewątpliwe jest powszechne poparcie społeczeństwa dla polityki naszej 


partii, To uznanie dla partii znalazło szczególny wyraz w postawie klasy 
robotniczej, chłopstwa i inteligencji w dniach marcowych. Przybiera ono 
różne formy, m. in. masowego wstępowania do partii najlepszych robot- 
ników, rolników oraz inteligencji technicznej i humanistycznej, w tym 
dużej liczby młodzieży. A 
Partia nasza jest silna dojrzałością polityczną i aktywnością wszyst- 


kich swoich członków. To nie slogan, że głównym i najistotniejszym 


zadaniem członków partii jest jak najlepiej służyć swojemu narodowi, 
Polsce, socjalizmowi. Szukanie odpowiedzi, jak czynić to lepiej, jeszcze 
bardziej konkretnie i wydajniej, jest sprawą wszystkich członków partii, . 
WA instancji partyjnych. | 


k 


Pracą partii na każdym szczeblu kierują instancje partyjne pocho- 
dzące z wyboru. Na nich ciąży wielka odpowiedzialność za rozwiązywa- 
nie wielu problemów, które wyłaniają się w procesie budownictwa na. 
danym terenie i w danym środowisku. Ogólne zadania, wyznaczane 
uchwałami zjazdu i plenarnych posiedzeń KC, realizowane są przecież © 
w konkretnych warunkach danego województwa, powiatu, określonego 
środowiska, które choć podobne nie są jednak identyczne. Na członkach 
instancji spoczywają wielkie obowiązki. To, że wybrani zostali człon- 
kami instancji, jest wyrazem zaufania, a.stąd i duża odpowiedzialność. 
W swoich rozważaniach chcę się zająć pracą członka instancji. 


W tej pracy widzę wiele jeszcze możliwości, których wykorzystanie 


- mogłoby znacznie wzbogacić i rozszerzyć działalność partyjną. 


Statut partii tak określa zadania, prawa i obowiązki członka instancji 
($ 46): ,„„Komitety partyjne wszystkich szczebli kierują całokształtem 


. pracy podległych sobie organizacji partyjnych, zapewniają realizację 
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linii politycznej partii, wykonanie jej uchwał oraz właściwe rozstawienie 
i wychowanie kadr partyjnych, kierują ideologicznym i politycznym 
kształceniem członków partii, nadają właściwy kierunek działalności 
instytucji państwowych, gospodarczych t organizacji społecznych poprzez 
członków partii w nich pracujących, współpracują z organizacjami tere- 
nowymi stronnictw sojuszniczych. Komitet wojewódzki kieruje woje- 


wódzką gazetą partyjną. 


Komitety partyjne czuwają nad przestrzeganiem praworządności i dy- 
scypliny państwowej oraz wpływają na wzrost czynnego udziału lud- 
ności pracującej w działalności rad narodowych, samorządu robotniczego, 
związków zawodowych, o ddawóch za ów | społecznych w mie. 
ście i na wsi”, w A42 kirg | | 


Wynika z tego wiele kożzretoih zadań dla członków instancji. czy 
zadania te wypełniane są dobrze? Co można w tej pracy poprawić? Od- 
powiedź na te pytania nie może być jednoznaczna, a to dlatego, że różne 
są w tej mierze doświadczenia, różny poziom członków partii wchodzą” 
„eych w skład instancji partyjnych, 


Do komitetów partyjnych wybierani są czy też powinni być wybierani 
ezłonkowie partii, którzy swą pracą, wiedzą, postępowaniem w zakładzię 
i środowisku zasłużyli na tę zaszczytną funkcję. Tak przeważnie jest, 
Od kilku lat dzięki rozszerzającej się demokracji wewnątrzpartyjnej 
powstały warunki, by do instancji partyjnych wybierano najlepszych 
z najlepszych. , 


Gdy się śledzi pracę instancji szczebla gromadzkiego, powiatowego czy 
wajewódzkiego i ocenia ją z perspektywy czasu, dostrzega się szybki 
wzrost. jej poziomu. Okazuje się, że udział w pracach instancji partyjnej 
jest wielką, niepowtarzalną szkołą dla członka partii, dla aktywisty, 
w której staje się on coraz bardziej dojrzałym działaczem. Rzecz to zro- 
zumiała i oczywista. Instancja partyjna jest miejscem szerokiej wy- 
miany poglądów na sprawy węzłowe, podejmuje zagadnienia dla danego 
terenu i środowiska najważniejsze, pozwala lepiej zrozumieć złożone 
problemy polityki partii, jest konkretyzacją tej ogólnej polityki w wa- 
runkach gromady, powiatu czy województwa. Można powiedzieć z dużą 
satysfakcją, że dobór członków instancji partyjnych przez demokratyczne . 
wybory jest coraz trafniejszy i że praca członków instancji przynosi 
coraz lepsze rezultaty. 


Jednym z problemów, który mnie nurtuje, jest aktywność członków 
instancji. Gdy się analizuje pracę członków instancji, okazuje się, że 
aktywność ta jest różna. Są członkowie, którzy czynnie uczestniczą 
w pracach każdego plenarnego posiedzenia i biorą żywy udział w dzia- 
- łalności instancji między posiedzeniami plenarnymi. Takich członków 
instancji jest najwięcej. Bywa jednak i sporo takich, którzy uczestniczą | 
w pracy instancji niejako biernie, bywają na posiedzeniach, głosują i to 
wszystko. Może ktoś powiedzieć, że są tematy fascynujące tylko nie- 
których członków. W takich sprawach zabierają głos ci, co mają coś 
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istotnego do > dowiedźśalas" co iz się na tym. Nie wszyscy przecież 
mogą się znać ną wszystkim. To prawda. „Wszystkoizm” oznaczać mo- 
że powierzchowność. Rzecz przecież nie w tym, ile razy ktoś zabiera głos 
na plenum, ale w tym, co istotnego wnosi swoją wypowiedzią. Nie spo-- 
sób nie zgodzić się z takim stwierdzeniem. Są jednak i tacy członkowie. 


instancji, którzy nie znajdują dla siebie tematu, mimo że w pracach .- 


instancji uczestniczą przez kilka kadencji. Aktywność członka: instancji - 
nie wynika ż wykształcenia, w zasadzie nie zależy od tego, czy ktoś jest . 
robotnikiem, „chłopem czy inteligentem. Wynika ona z traktowania swo- 
ich zadań i uprawnień. Przecież na członkach instancji party jnej ciąży 
wiele obowiązków w przygotowaniu plenum i — co najważniejsze = 
w realizacji powziętych przez instancję uchwał, ka h 


Istotną rzeczą jest sprawa stosunku do tego, co członek instancji na 
plenum powiedział, W niektórych sprawach odpowiada się na te głosy 
w: końcowej fazie pasiedzenia instancji. Niektóre komitety powiadamiają 
ezłonków instancji o sposobie załatwienia danej sprawy po posiedzeniu, - 
bo są zagadnienia, które wymagają gruntowniejszej analizy i czasu. 


, KRYK 


„Czynią to albo na piśmie, albo na posiedzeniu następnym. Należy dobrze 


ocenić taki styl pracy. Jednakże te dobre praktyki nie są niestety po- 
wszechne. Wiele komitetów jeszcze ich nie stosuje albo czyni to spora- 
dycznie. Takie podejście do sprawy, takie traktowanie wystąpień człon- 

ków plenum niektórych z nich zniechęca, zubożając obrady instancji. 


Udział członków w przygotowaniu materiałów na plenum instancji 
partyjnej jest wyrazem demokracji wewnątrzpartyjnej oraz ważnym 


czynnikiem aktywizacji członków, ee wyrazem kolegialnego kierow- 
nictwa. 


Wiele naszych instancji, np. w Płocku, Pruszkowie, włącza wszystkich 
członków instancji do pracy nad przygotowywaniem materiałów, : które - 
mają stanowić przedmiot rozważań plenarnego posiedzenia komitetu po- 
wiatowego. Sięgają one do szerokiego aktywu działającego w poszcze- 
gólnych komisjach, odbywają spotkania środowiskowe, sondują opinię 
członków partii i bezpartyjnych. 


Egzekutywa Komitetu Powiatowego w Gostyninie srógótównie. oce- 
ny na posiedzenia plenarne z udziałem prawie wszystkich członków 
instancji i wielu aktywistów. Tezy określające główne kierunki tematu, 
który ma być, przedmiotem rozważań, dyskutuje. się w organizacjach 
partyjnych,. komitetach gromadzkich i zebraniach środowiskowych. 


Za ciekawą i godną upowszechnienia należy uznać formę zastosowaną 
z dobrymi wynikami przez Egzekutywę KPiM Pruszków. Przygotowując 
posiedzenie plenarne na temat stosunków międzyludzkich, przeprowa- 
dzono przy udziale członków instancji oraz aktywu około 6 tys. rozmów 
z członkami partii wszystkich środowisk. Rozmowy te dotyczyły panują- 
cych w zakładzie warunków, pracy POP, opinii członka partii o działal- 
ności komitetów zakładowych, braków dostrzeganych w pracy partyjnei 
i tego, co należałoby ich zdaniem zrobić, aby istniejący stan rzeczy po- 
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prawić. Opinie te skrzętnie zebrano, przeanalizowano w zespołach roboż 
czych instancji partyjnej i przedstawiono na plenum. 


Takie przygotowanie posiedzeń komitetu przynosi dobre rezultaty. 
Aktywizuje prawie wszystkich członków instancji partyjnej, jest czyn- 
nikiem wychowawczym. Wiele komitetów partyjnych posiada w tej 
dziedzinie dobre doświadczenia. 


Czy te dobre doświadczenia są udziałem wszystkich komitetów? Nie. 
Jeszcze sporo instancji nie wyzyskuje dobrych, sprawdzonych w prak- 
tyce form pracy. 


Uczestniczyłem w wielu plenarnych posłedzeniach komitetów powia- 
towych. Nierzadko jeszcze się zdarza, że członek plenum dostaje na 
kilka dni przed posiedzeniem jedynie zawiadomienie z proponowanym 
porządkiem dziennym obrad. Na samym posiedzeniu wysłuchuje refe- 
ratu, a w trakcie obrad otrzymuje projekt uchwały lub wniosków. Nie- 
"właściwa to praktyka. Taki styl pracy zuboża obrady plenum. Tu nie 
chodzi o — jakby to ktoś może nazwał — zwiększenie papierkowej, 
biurokratycznej mitręgi, której życie instancjom partyjnym nie szczę- 
dzi, Chodzi o coś zasadniczego. Członek instancji partyjnej to przecież 
mandatariusz danego środowiska, tego czy innego terenu. Gdy otrzymuje 
znacznie wcześniej materiały, będące przedmiotem obrad instancji — 
ma czas na gruntowne zapoznanie się z nimi, przemyślenie i ustosunko- 
wanie się. Jest wielu takich członków, którzy oceny, analizy zawarte 

w materiałach porównują z własnymi warunkami, SZAOAWJĄ z istnie- 
- jącą w ich środowiskach sytuacją. 


Taki udział w pracach instancji staje się wtedy wkładem przy for- 
mułowaniu wniosków i konkretyzacji zadań. Chodzi o to, aby 'członek 
instancji występował nie tylko z własnymi: poglądami, chociaż takie 
prawo mu w pełni przysługuje, ale także, aby wyrażał poglądy jak naj- 
szerszego kolektywu. Chodzi tu o poglądy organizacji partyjnej, której 
jest członkiem, o wymianę zdań z aktywem partyjnym, który kieruje 
danymi sprawami w terenie. Zachodzi nieraz potrzeba zasięgania opinii 
bezpartyjnych, którzy w określonej sprawie mają wyrobione poglądy. 


Takie traktowanie pracy członka instancji może wzbogacić działal= 
ność partyjną, silniej związać instancję partyjną ze społeczeństwem, 
zwiększyć liczbę wypowiadających się, z drugiej zaś strony stanowi 
konkretny przejaw rozszerzania demokracji wewnątrzparty jnej. Takie 
przygotowanie plenum ogranicza możliwości popisywania się w dyskusji 
tym, którzy zabieraj ją glos bez głębszej znajomości rzeczy i mówią nieraz 
tylko po to, żeby coś powiedzieć. 


Może ktoś zapytać, czy stanowi to obecnie problem godny rozważań. 
Moim zdaniem -- jak najbardziej. Nie jest to problem na szczeblu cen- 
tralnym. Ale im niżej sięgnąć, tym większa staje się waga zagadnienia. 
Taka jest prawda. Nie jesteśmy zainteresowani w iej koloryzowaniu. 
Istnieje potrzeba podniesienia na znacznie wyższy poziom pracy człon- 
ków instancji. 
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| " Słabością « obiad naszych instancji jest i to, że za mało widać na nien 
twórczych poszukiwań. Plenum jest miejscem. poszukiwań. jak najlep- 


szych: rozwiązań. Przecież w praktyce bywa. tak,że materiały na ple-- 


narne posiedzenia najczęściej przygotowuje . mała grupa towarzyszy. 
Materiały te uzyskują na określonym etapie akczptacji egzekutywy i z0- 


stają rozesłane członkom plenum. 


W materiałach tych określa się cele, jakie zamiśrzamy osiągnąć. - Rzecz 


w tym, by. posżukiwać -rozwiązań jak najbardziej: korzystnych, jak. naj- 
prawidłowszych. Tylko w drodze dyskusji, do której powinniśmy być 
przygotowani, ustosunkowania się do projektu uchwały, która. po za- 


twierdzeniu będzie obowiązywać, można wzbogacić naszą pracę partyjną. 


Złożoność budownictwa socjalizmu wymaga coraz więcej konkretów 
i coraz szerszego uczestnictwa aktywu partyjnego w wypracowywaniu 
linii partii. Stanowi to jeden z PEMYCE PARE jej BRNA A 
realizacji. 


Za wypracowanie linii partii, za wcielanie jej w życie jesteśm kedyóć 


wiedzialni wszyscy — członkowie partii, instancje partyjne. takim 


podejściu znajduje. konkretną formę obowiązująca w noże partii zasada 


centralizmu demokratycznego. 

Rzeczą istotną -jest klimat, w jakim toczy się dyskusja na posiedze- 
niach instancji. Twierdzę, że na posiedzeniach instancji zarówno w' wo- 
jewództwie, jak i w powiatach panuje atmosfera sprzyjająca „wymianie 
poglądów. Jest, to atmosfera rzeczowej argumentacji, chociaż nieraz przy 


znacznej kontrowersji. Dobrze, że tak jest. Zdarza się jednak, że zabie- ' 


rający głos w. dyskusji po zejściu.z mównicy. wśród. swoich najbliższych 
mówi na ucho: „Wiecie, powiedziałbym mocniej, nawet inaczej, ale nie 
„chciałem się narażać, nie chciałem denerwować kierownictwa — nie 
chciałem być podsumowanym”. Nawet wtędy, kiedy wypadki takie spo- 
radycznie występują, trzeba z nimi walczyć, bo stanowią istotne niebez- 
pieczeństwo dla życia partyjnego. Są bowiem wyrazem nieszczerości, po- 


dwójnego oblicza. Nie może być tak, że co innego mówi się z trybuny, s 


a co innego. myśli i głosi w: wąskim gronie. Taka praktyka, jeżeli nie bę- 
dzie konsekwentnie zwalczana, może .stać się schorzeniem. Nie można nad 
nią przejść do porządku dziennego nawet. wtedy, kiedy dotyczy jedno- 
stek. Musimy brać: pod uwagę fakt, że większość członków partii ma 
bardzo. mały staż partyjny. Jesteśmy zobowiązani tak, ukształtować ich 
partyjność, by występowałi z -poczuciem : odpowiedzialności za słowo, 


ale beż obawy. Członkowie instancji PORE a ae dla.- e wzót 


1 przykład. 
Członek insrancji partyjnej. przedstawiając na. Ślesirń swój: SoRkóG wi- 
dzenia, musi mieć pewność, że jeśli nawet się myli w ocenie danej. spra- 


wy, jego poglądy zostaną w sposób życzliwy sprostowane i wyjaśnione 


na podstawie.faktów i argumentów. Atmosfera pełnej szczerości i zau- 
fania — to niezbędny czynnik właściwej pracy partii. Ci, którzy niby 
„mają więcej do. powiedzenia niż mówią”, postępu ją niegodnie, niepar- 


tyjnie. Takich członków instancji partyjnych być nie powinno. Oni tę 
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których nie ma, albo pojedynczym wypadkom, które gdzieś mogły się 
zdarzyć, a o których wyższe instancje nie wiedzą, starają się nadać ran-. 
gę powszechności. Szkodliwość tych teorii, chociaż głoszonych kame- 
pain p” oczywista. W pracy partyjnej trzeba je konsekwentnie 
zwalcza 


Rola członka instancji partyjnej nie sprowadza się jedynie .do stano- 
wienia, do podejmowania uchwał. Członek instancji powinien czynnie 
upowszechniać uchwały w środowisku, w którym pracuje i żyje. W tej 
części obowiązków członka instancji oraz w kontroli realizacji uchwał 
luki są największe. Utarło się słuszne mniemanie wyniesione z praktyki, 
że podjęcie dobrej uchwały jest ważnym, ale pierwszym tylko krokiem 
na drodze do wyznaczonego celu. Można powiedzieć, że uchwały podej- 
mowane przez nasze instancje partyjne są coraz lepsze, coraz bardziej 
aa i że odpawiadają coraz bardziej na pytanie, co robić i jak 
robić 


Słabą stroną naszego działania jest upowszechnianie uchwał wśród 
członków partii i bezpartyjnych, ich przenoszenie i konkretyzacja w wa- 
runkach danego środowiska. Z tego powodu często zadania rozpływają 
się, a problemy ważne dalej pozostają mie rozwiązane. 


By członkowie partii angażowali się w wykonanie uchwał, muszą ro- 
zumieć sens, cel, jaki chcemy osiągnąć przez ich realizację. Tylko na 
takim gruncie można mówić o czynnym udziale członków partii, a także 
bezpartyjnych w realizacji zadań z uchwał wynikających. Słabością jest 
także niedostatecznie konsekwentna kontrola wykonania uchwał, 


Wcale nieretoryczne jest pytanie, czy nie płodzimy czasem zbyt dużo 
uchwał i czy opracowaniu tych uchwał nie poświęcamy zbyt wiele czasu. 
Zbyt duża ilość uchwał ogranicza czasem nasze działanie w zakresie ich 
kontroli oraz może deprecjonować ich znaczenie. 


„Od kilku lat w województwie warszawskim skrupulatnie kontroluje- 
my wykonanie uchwał konierencji partyjnych. Czynimy to zarówno na 
szczeblu wojewódzkim, jak i powiatowym. Można powiedzieć, że ta 
dobra praktyka stała się powszechnie stosowaną zasadą. Prawie wszyst- 
kie komitety powiatowe po roku od ostatniej konferencji na swoich ple- 
ńarnych posiedzeniach, niektóre z nich przy udziale byłych delegatów, 
. oceniają realizację uchwał. Wpływa to korzystnie na działalność partii. 
W Komitecie Wojewódzkim przy opracowaniu materiałów czy to na 
_ plenarne posiedzenie wojewódzkiej instancji, czy też na zebranie egze- 
kutywy zespół towarzyszy przygotowujący oceny sięga do tego podsta- 
wowego dokumentu i „rozlicza się” z zadań, jakie konferencja wyzna- 
czyła instancji partyjnej. 


Te dobre praktyki nie mogą jednak przesłaniać nam występujących 
jeszcze braków w zakresie kontroli wykonania uchwał. Bywa ona bo- 
wiem nieraz zbyt ogólnikowa. Chcemy dopracować się takiej metody 
kontroli, by w powiatach odnosiła się nie do całej uchwały, ale do po- 
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Zaufanie t odpowiedzłalność 


Z: działów pracy partyjnej; ; wtedy kontrola będzie bardziej 
Wa ZWe, bardziej konkretna i mowa 


W partii trwa kampania RAA Dokonano oceny 


_ działalności i wybrano nowe władze w POP i komitetach gromadzkich. 
Ciekawe to materiały, godne specjalnych studiów. Obecnie odbywają się 


konferencje zakładowe. Kampania sprawozdawczo-wyborcza różni: się. 
w sposób istotny od tego rodzaju pracy wewnątrzparty jnej w latach. 
ubiegłych. Towarzyszy jej wysokie ożywienie polityczne. Dyskusja jest 
bogata i wszechstronna. Okazało się, że możliwe jest naturalne i pełne 
kojarzenie problematyki ideowo-politycznej i ekonomicznej i że można. 
to robić dobrze i ciekawie, że jedna tematyka nie musi eliminować, 


W trakcie konferencji wybiera się także nowe organy "kierownicze. m 
Duża część aktywu weszła w skład instancji po raz pierwszy. W pod- 
stawowych organizacjach partyjnych wśród wybranych do nowych władz 
jest 350 takich towarzyszy, a w: komitetach grómadzkich — 320%. 
Słabą stroną działalności członków instancji jest to, żenie zawsze po- 
trafi korzystać w partyjnym działaniu z uprawnień nadanych im przez. 
atut partii. Prowadzi to nieraz w praktyce do prymatu egzekutyw nad 


'komitetami, Tej bardzo ważnej sprawie w życiu wewnątrzparty jnym 


poświęcamy wiele uwagi. | 
k 

Ostatnia sprawa, jaką chciałem poruszyć, dotyczy informacji. Na 

członku plenum ciąży podwójny obowiązek w tym zakresie. Chodzi 

o informowanie środowiska, w którym żyje, pracuje, występuje, o pra- 

cach plenum i powziętych uchwałach. Ważne to zadanie. W praktyce 

bywa nieraz tak, że tę wiedzę z plenum wyniesioną członek instancji | 


zatrzymuje dla siebie. Niektórzy członkowie instancji zapomina ją, że 


będąc członkami instancji reprezentują nie tylko siebie i że ciążą na nich 
konkretne obowiązki wobec kolektywów partyjnych, które ich wybrały. 

Nie raniej istotne zadanie członków władz: partyjnych — to informo- 
wanie instancji 6 nastrojach i atmosferze w poszczególnych środowi- 
skach. Do rzadkości niestety należą wypadki, gdy członkowie instancji 
w rozmowach z egzekutywą, na posiedzeniach, naradach wyrażają swo- 
je własne oceny zjawisk w ich środowisku. Im wszechstronniejsza jest 
znajomość tych nastrojów, tym bardziej pomaga ona w prawidłowym 
kierowaniu. 

Rzecz jasna, że członek instancji nie może być „zbieraczem” głosów 
czy opinii, tym, który opinie te tylko przekazuje wyżej. Musi brać czyn- 
ny udział w ich kształtowaniu i tak przeważnie jest. Niemniej jednak 
zapoznawanie instancji wyższych z DASOJEMAI jest ważnym zadaniem 
i obowiązkiem. 

Na członkach instancji ciąży bardzo wiele żadkń. Wzrastająca kie- 
rownicza rola partii w życiu naszego narodu zadania te rozszerza. 
Zróbmy wszystko, by podniosły się autorytet i znaczenie członka instan-. 
cji w życiu. pa) partii, 
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Etyka członka partii 


Postawa członka partii zawsze była przedmiotem zainteresowania za- 
równo opinii publicznej, jak i organizacji i instancji partyjnych. Obecnie 
jednak sprawy związane z etyką członka partii nabrały znaczenia szcze- 
gólnego. Jeżeli w latach poprzednich interesowano się przede wszystkim. 
problematyką światopoglądową i by tak rzec rodzinną w aspekcie inte- 
resującego nas zagadnienia, to obecnie na czoło wysunęły się problemy 
związane. z rozstrzyganiem Sytuacji konfliktowych oraz interpretacją 
pojęcia zaangażowania. Z takich problemów można wymienić np. posta- 
wę wobec dywersyjnej penetracji ideologicznej imperializmu w stosunku 
do krajów socjalistycznych, wobec agresji izraelskiej, wobec ideologicz= 
nego oddziaływania rewizjonizmu i in. j e. FE 

Do niedawna istotnie przed członkiem partii stawały głównie proble- 
my moralne.o mniej drastycznym charakterze. Stąd więc organizacje par- 
tyjne. interesowały się np. tym, czy do pogodzenia z etyką partyjną jest 
zachowanie wiary religijnej, dopuszczanie do wychowywania dzieci w du- 
chu religijnym itp. zakres zagadnień. Przy braku rozważania kwestii 
podstawowych rozstrząsano drobiazgowo i takie oto sprawy, czy członek 
partii może zgodnie ze swym sumieniem partyjnym uczestniczyć w reli- 
gijnym pogrzebie swych bliskich, a nawet czy do pogodzenia z postawą: 
' członka partii jest branie udziału w tradycyjnych obyczajach związanych 
z religią katolicką, które wszakże w swej treści do religii się nie spro- 
wadzają. | | | | 
„ Wiele wątpliwości nasuwał drugi krąg zagadnień związanych z pro- 
blłematyką małżeństwa, wychowywania dzieci, rozwodu itd. Liczni towa- 
rzysze domagali się odpowiedzi na pytania tego typu: czy rozwód jest, 
czy.nie jest zgodny z postawą członka partii, czy współżycie bez aktu 
zaślubin w urzędzie stanu cywilnego może być przedmiotem negatywnej 

ceny, czy też nie. = 

I wreszcie trzeci krąg zagadnień koncentrował się wokół sporów na 
temiat określenia tego, co nazwalibyśmy postawą mieszczańską, i tego, 
co można by nazwać postawą socjalistyczną. A więc zastanawiano się, 
czy branie pod uwagę w motywacjach działań, decyzji i wyborów rów= 
nież interesu osobistego.przy uwzględnieniu, rzecz jasna, priorytetu inte- 
resu społecznego jest czy nie jest zgodne z wymaganiami postawy. człon- 
ka: partii. | u ea 
Tak więc zastanawiano się, czy dążenie do nabycia określonych dóbr 
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jest kozakach i dowodem postawy mieszczańskiej, czy też znejduje 
aprobatę na gruncie etyki członka partii, 


Wszystkie te rozważania zakładały milcząco, że wszelkie najpoważ- 
niejsze problemy są niejako z góry przesądzone i rozstrzygnięte i tyl- 
ko w wyżej wymienionych kręgach tematycznych mogą zachodzić róż- 
nego rodzaju. wątpliwości i różnice zdań. Jeżeli więc ktoś nie wyróż- 
niał się negatywnie w wywiązywaniu się ze swych podstawowych. obo- 
wiązków partyjnych, a ponadto jego ogólna postawa nie budziła również 
zastrzeżeń, sądzono, iż człowiek taki w pełni zasługuje na miano dobrego 
członka partii. i 

Nie sposób nie zauważyć, iż wymienione tu różne pytania 4 wątpli- 
wości były. i są tak formułowane, iż jakakolwiek próba dania: jedno- ' 
znacznej odpowiedzi i recepty byłaby z góry skazana na niepowodzenie. 
Wszak rozwód rozwodowi nierówny; może istnieć sytuacja, w której akt 
rozwodu stanowi "jedyne, rzetelne i uczciwe wyjście.z różnego rodzaju 


powikłań. Może być i tak, że przeprowadzenie rozwodu rzuca cień na - 


całość postawy. członka partii. Może się zdarzyć, że człónek partii. po- 
siada ' więcej niż. inni, zachowując przy tym prawo do wysokiej oceny 
moralnej i może być oczywiście odwrotnie, że członek partii nie posiada 
nic, co bynajmiiiej nie przesądza o jego właściwej postawie. Nie są to 
sprawy i wątpliwości nieważne. Nie jest bowiem z punktu widzenia inte-- 
resów partii rzeczą całkowicie obojętną, jaką postawę jej członkowie zaj- 
mują w sprawach światopoglądowych, rodzinnych czy obyczajowych. 
Warto jednak zdać sobie sprawę, że wszystkie te kwestie są wtórne wo- 
bec tego, co nazwalibyśmy zagadnieniami moralności politycznej: Sy- 
tuacja, jaka ukształtowała się po wypadkach marcowych br., przesunęła 
niejako na dalszy plan omówione wyżej kwestie, stawiając przed każdym 
członkiem partii pytania zasadnicze, dotyczące jego stosunku do zobą- 
wiązań, jakie przez akt wstąpienia do partii zaciągnął. 


Nie należy oczywiście przeceniać rozważań praktycznych i Rai 
nych związanych z problematyką etyki partyjnej. Postawy członków 
partii, ich stosunek do etyki partyjnej nie kształtują się bynajmniej, na 
podstawie lektur, lecz w codziennej praktyce, działalności i walce poli- 
tycznej. Postawy członków partii kształtowane są przez atmosferę i kli- 
mat wychowawczy w oddziałowych organizacjach partyjnych i. „całej 
partii. Jednakże biorąc pod uwagę fakt, iż po marcu mamy do czynieńia 
z masowym zjawiskiem wstępowania do PZPR młodych robotników, 
chłopów, a także studentów, których „zaangażowaniu i zapałowi -ńie zaw- 
sze odpowiada odpowiednia wiedza i doświadczenie, warto skoncentro- 
wać się na niektórych węzłowych problemach etyki członka partii. - Na 
leży przy tym zdać sobie sprawę z prawdy banalnej, lecz doniosłej. 
Akt wstąpienia do partii nie polega bynajmniej na tym, że po raz 
pierwszy w życiu zaciągamy wszelkie zobowiązania społeczne. Przeciw- 
nie, "wszystkich obywateli naszego kraju obowiązują. przepisy prawa, 
normy moralności, normy zwyczajowe i obyczajowe, zasady etyki zawo- 
da, który wykonują. Każdy więc obywatel — niezależnie od tego, czy 
jest, czy też nie jest członkiem partii — podlega różnym systemom kon- 
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troli społecznej reprezentowanej przez określone zbiory nakazów i zaka- 
zów, Nas wszakże interesować będą te szczególne obowiązki, które wiążą 
się z przynależnością do partii. 


Konflikt I wybór solidarności 


Wszelkie działanie, a w szczególności działanie polityczne, prowadzi do 
sytuacji konfliktowych. Sytuacje te można by scharakteryzować w spo- 
sób następujący. Działając musimy zawsze liczyć się z tym, że wszelkie 
decyzje zmierzające do realizacji wartości społecznych, moralnych i po- 
 litycznych mogą pociągać za sobą naruszenie innych wartości. Nawet 
tak pozornie neutralna i oczywista decyzja, jak dotycząca budowy drogi, 
zakłada przyjęcie na zasadzie rachunku prawdopodobieństwa, iż na dro- 
dze tej będą zdarzały się wypadki, będą ginęli ludzie. A co dopiero mó- 
wić o decyzjach pociągających za sobą konsekwencje społeczne, ekono- 
miczne i polityczne. Realizacja najsłuszniejszej zasady zwiększania wy- 
magań co do wykształcenia i kwalifikacji zawodowych wraz z ogólnym 
wzrostem poziomu oświaty i wykształcenia musi wiązać się z subiektyw- 
nym poczuciem krzywdy ludzi skądinąd dobrych i nawet zasłużonych, 
którzy wszakże już obecnie nie mogą sobie dać rady na zajmowanych 
stanowiskach. Np. realizacja słusznej polityki społecznej w odniesieniu 
do poprawy składu socjalnego na wyższych uczelniach nie może ze zro- 
zumiałych względów nie być negatywnie odczuta przez ludzi związa- 
nych z naszym ustrojem, inteligentów, w których dzieci decyzje te po- 
niekąd godzą. 

Człowiek żyjąc w społeczeństwie podlega różnego typu solidarnościom. 
Solidarności rodzinnej, zawodowej, koleżeńskiej itd. Działalność poli- 
tyczna naszej partii może z natury rzeczy nie odpowiadać pewnym gru- 
pom, z którymi w ten czy inny sposób czujemy się solidarni. I tak w rze-. 
czywistości jest. Nigdy i nigdzie nasza partia nie twierdziła, iż z jej po- 
lityki będą absolutnie wszyscy zadowoleni. Mogą więc powstać 
konflikty solidarności. Czasem jest to drastyczny konflikt między soli- 
darnością np. rodzinną a solidarnością z polityką partii. Konflikty mogą 
być również mniej drastyczne, gdy zachodzi konflikt między solidarno- 
"ścią z partią a solidarnością koleżeńską, chociaż częstokroć konflikty 
takie bywają bardzo bolesne. 

Swoistość wyboru w etyce członka partii polega na tym, iż naczel- 
ną dyrektywą jest wybór solidarności z własną partią. Obowiązek 
ten wynika ze świadomego akcesu do partii, z aprobaty jej programu 
i statutu. Podstawowy wybór dokonany zostaje przy wstępowaniu do 
partii, a następnie kontynuowany przez przynależność do niej. Jeśli owa 
przynależność nakłada na członka partii obowiązki sprzeczne z jego wła- 
sną hierarchią wartości, może to oznaczać, że decyzja wstąpienia do 
partii nie była głęboko przemyślana ani dojrzała. Oczywiście chodzi tu 
o zasadniczą przeciwstawność indywidualnej i partyjnej hierarchii war- 
tości. Gdy natomiast zachodzą rozbieżności ocen poszczególnych zjawisk 
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czy kieruńków działania Ww żaach wisćlśle przyjętej miski wąrto- ; 
ści, istnieje statutowo przewidziana droga wyrażania swych wątpliwości: 
w dążeniu do uzgodnienia stanowisk w sprąwach spornych. Jednakże 
zabiegi takie są możliwe pod warunkiem generalnej zgodności co do pod-. 
„stawowych .cełów działania i charakteru samej partii oraz gotowości do 
podporządkowania się decyzji powziętej już w. wyniku owej dyskusji. 


Oczywiście, może wytworzyć się sytuacja, w której wątpliwości i ża- 
strzeżenia będą nie do przyjęcia i nie do pogodzenia z przynależnością 
do partii. Wówczas można z partii wystąpić. Sytuacje: takie mogą się . 
zdarzyć i zdarzają się. Bynajmniej nie muszą się one łączyć z kwestio- . 
nowaniem osobistej uczciwości i lojalności występującego. Dzieje się tak, 
gdy zaangażowanie było silne i autentyczne, podobnie jak i wątpliwości. 

Inaczej jednak rzecz się ma, gdy przynależność do partii trwa dopóty, 
dopóki ŻE partii jest tym osobiście zainteresowany, „konflikty” zaś 
powstają wówczas, gdy owo zainteresowanie ustaje. Inaczej więc rzecz 
się ma, gdy występowanie z partii jest rezultatem przypadkowej do 
niej przynależności na zasadzie chwilowego interesu lub też braku kolizji 
z solidąrnościami, co do których się deklarowało, że nie mają pierwszo- 
rzędnego znaczęnia. Dzieje się tak np., gdy ktoś występuje z partii ze 
względu na solidarność rodzinną czy też skądinąd cenną solidarność 
koleżeńską. 

Nie wyniką z tego bynajmniej, by moralnym obowiązkiem Śżódka 
partii było nięjako automatyczne i nawet bardzo chętne wyrzekanie się 
wszelkich solidarności poza solidarnością z partią. Jak się rzekło, kon- 
flikty, które mogą tu powstać, są częstokroć bolesne. Wybór trudny. 
Jednakżę, o ilę któś ma zajmować postawę ezłonka partii czy po prostu 
"być nim, wybór musi być jednoznączny. Nie oznacza to bynajmniej, 
by wybór innej solidarności kogokolwiek automatycznie dyskwalifiko- 
wał, np. jako obywatela PRL. Wybór taki dyskwalifikuje go po 
prostu jako członka partii, a to przecież nie jest równoznaczne. | 

Innymi słowy, będąc członkiem partii, działamy zgodnie z wyma- 
ganiami etyki partyjnej. Mogą być niestety i takie sytuację, w których 
formalna przynależność do partii łączy się z brakiem tego, co nazywa się 
postawą partyjną. Dotyczy to dwulicowców, karierowiczów bądź też lu- 
dzi należących do partii na zasadzie inercji, aczkolwiek z jej ideologią - 
i praktyką nie już ich nie łączy. Podobnie iąkt pozostawania poza partią 
z takich czy innych względów nie musi bynajmniej przesądząć o posta- 
wie człowieką. Partią działająca nie możę pozwolić sobie na luksus 
eiągłych "zasadniezych. wątpliwości jej członków, aczkolwiek nie musi 
bynajmniej po ich odejściu zdyskwalifikować tych ludzi całkowicie, lecz 
właśnie tylko i wyłącznie z politycznego punktu widzenia. 

Tym więc, co najbardziej charakterystyczne dla etyki partyjnej, jęst 
właśnie wybór solidąrności z partią. Dlaczego nie wymaganie zaangażo- 
wania? Termin zaangażowanie jest bardzo nieprecyzyjny, wieloznaczny 
i ściśle mówiąc formalny, Wszak w sytuacji walki zaangążowąne są dwie 
strony, z tym że każda z nich zaangażowana jest w czymś innym, a na- 
wet przeciwstąwnym. Wybór. RASNM z partią jest więc terminem 
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bardziej precyzyjnym i jednoznacznym i dlatego — jak sądzę — właśnie 
ten termin winien lec u podstaw wymagań sformułowanych wobec 
członka partii we wszelkich sytuacjach, a w szczególności w sytuacjach 
konfliktowych. - =: SE 
_ «Nie oznacza to jednak, by omówione wyżej wymaganie wyczerpywało 
wszelkie obowiązki członka partii. Właściwe rozumienie solidarności 
z partią może nastąpić wtedy i tylka wtedy, gdy określimy bliżej m o- 
ralną treść tej postawy. | | Sa 


Charakterystyka postawy członka partii 


Postawę tę da się niewątpliwie przyporządkować jednemu z typów 
postaw . wobec rzeczywistości. W naszym kraju pod tym względem kon- 
kurowały niejako z sobą dwa główne modele postaw wobec rzeczywisto- 
ści, ukształtowane na gruncie naszej historii i tradycji. Jedna z nich — 
to postawa, którą umownie można by nazwać postawą pozytywistyczną, 
związana przede wszystkim z tradycyjnym modelem „człowieka po- 
rządnego”, związana z kultem takich cnót, jak zapobiegliwość, oszczęd- 
ność, rzetelność, pracowitość itd. Modelem przeciwstawnym była postawa 
żołnierza bądź rycerza, polegająca na stawianiu na pierwszym miejscu 
wymagań heroizmu, poświęcenia w walce o realizację podstawowych 
"wartości. Postawa ta wyrastała i wyrasta przede wszystkim z naszej 
historii, jak i wielkiej tradycji literatury romantycznej. pu 

Kontrowersje zwolenników owych postaw przybrały szczególnie na 
sile w związku z dyskusjami nad ekranizacją „Popiołów”, a także — 
a może przede wszystkim — nad książką Załuskiego „Siedem polskich 
grzechów głównych”. Niejednokrotnie. słusznie wskazywano na to, iż to- 
talne deprecjonowanie z punktu widzenia zasad rzekomego racjonalizmu 
i zdrowego rozsądku postawy heroicznej przyniosło nieobliczalne szkody 
moralne w naszym społeczeństwie. Szkody te polegały przede wszystkim 
na tym, iż w poprzednich latach nie potrafiliśmy należycie skwitować | 
uznaniem społecznym potężnych zrywów naszego społeczeństwa w ostat- 
niej wojnie światowej, a także heroizmu naszych przeszłych pokoleń. 
Wydaje się, iż mówiąc o postawie członka partii w naszym kraju nie 
można absolutyzować waloru jednej i tylko jednej postawy. Nie jest tak 
bowiem, by uznanie heroizmu musiało łączyć się z deprecjonowaniem 
waloru pracy od podstaw i odwrotnie przypisywanie wartości tej pracy 
nie.musi oznaczać bynajmniej dyskwalifikacji czy też niedoceniania po- 
stawy heroicznej. Nie jest to eklektyzm, gdy staramy się z obu tych 
modeli postaw wobec rzeczywistości, zakorzenionych w naszej tradycji, 
wyciągnąć to, co było w nich istotnie wartościowego, i połączyć we 
wspólnym modelu postawy adekwatnej do naszej rzeczywistości spo- 
łecznej i jej tendencji rozwojowych. Ludzie, którzy deprecjonowali bądź 
jedną, bądź drugą postawę, którzy spierali się o to, która z nich jest 
lepsza czy ważniejsza, przypominali tych, którzy wytoczyli spór o to, 
czy ważniejsza jest np. noga czy ręka. 
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W naszych ITA w realizacji zadań, jakie wynikają <óGnó” 


z analiz aktualnie istniejącej rzeczywistości społecznej, jak i z ideału 


społecznego, niezbędne są zarówno zasady charakterystyczne dla pozy- 
tywistycznej postawy pracy organicznej, jak i te, które konstytuują mo- 
del postawy heroicznej. 
„. Wymika to z faktu, iż wszelkie działania 1 przedsięwzięcia, jakich” doż 
konuje partia, w naszych warunkach winny być i są rozpatrywane nie 
tylko w ich doraźnym aktualnym kontekście, lecz równiez w ich zwią= 
zku z dalszymi perspektywami budowy socjalizmu i komunizmu. Stąd 
więc nie można. absolutyzować postawy doraźnej, pragmatycznej, zwią- 
zanej właśnie z pracą od podstaw, nie można również absolutyzować 
postawy, heroicznej, przyszłościowej. 
. Jeżeli tak, to następnym głównym wymaganiem postawy etycznej 
członka partii w naszych warunkach jest harmonijne łączenie trzeźwej 
i realistycznej oceny aktualnej rzeczywistości społecznej ż podejmowa- 
niem decyzji: współmotywowanych socjalistyczną i komunistyczrią wizją 


przysziości. Inaczej mówiąc, chodzi o to, by codzienna działalność pro- 


dukcyjna, społeczna itp. była zawśsże oświetlana wizją ideału : społecz- 
nego, założonego w programie naszej partii. I tu właśnie ujawnia się 
następny element etyki partyjnej. Nie każdy bowiem najuczciwiej dzia- 


łający obywatel naszego kraju jest moralnie zobowiązany do motywo- 


wania i ukierunkowywania swych dążeń względami na ideał społeczny. 
Można równie dobrze być uczciwym i lojalnym pracownikiem nawet 
o określonych inklinacjach społecznych, kierując się dobrze rozumianym 
interesem osobistym. Ludzie pracujący: rzetelnie, uczciwie, z poczuciem 
zaangażowania w swą pracę „zawodową, Spełniają przecież wszelkie wy- 
magania moralności, aczkolwiek nie spełniają, bo i: nie muszą, tych wy- 
masań, które składają się na postawę członka partii. 

Stąd więc następńym elementem postawy członka partii. jest” wyma- 


ganie zaangażowania się w realizację celów ponadindywidualnych, celów | 


społecznych, krótko mówiąc w budowę socjalizmu z motywacji ideowej. 
Nie oznacza tó bynajmniej, by kryterium ideowości miało polegać na 
ciągłym dżiałańiu sprzecznym z ińteresem własnym. Oznacza to tylko, 


iż w razie konfliktu między interesem indywidualnym a społecznym 
członek partii. zobowiązany jest przeż śwą przynależność - partyjną do 


rezygnacji z interesu osobistego na rzecz społecznego. 

Mówiąc więć o ogólnej charakterystyce wymagań. etyki partyjnej, 
warto śtwierdzić, iż wymagania swoiste, istotne dla tej etyki polegają 
na nakazie solidaryzowania się z linią 1 polityką partii w dokonywaniu 
przemian socjalistycznych. 

Na wstępie już stwierdziliśmy, iż na wymagania ótvki partyjnej skła- 
da się również postulat respektowania szeregu innych: systemów norm, 
wyniksiący z faktu, iż członek partii jest członkiem naszego społeczeń- 


stwa. Wymagania te, jak się rzekło, nie mają charakteru swoistego. Ale | 


zobowiązanie do ich respektowania w odniesieniu do członka partii jest 
podwójne. Członek partii bowiem jest zobowiązany po pierwszę na za- 
sadzie przynależności do danego społeczeństwa, po wtóre zobowiazanie 
'to jest niejako WZMeMICNĘ i świadomie: podjęte. przez fakt PRZYDA SNO* 


s53 


— 


HENRYK JANKOWSKI 


ści do partii. I tak chodzi tu o respektowanie następujących systemów 
Norm: 

-" Przede wszystkim obowiązek respektowania prawa, który odnosi się 
do wszystkich obywateli, dotyczy rzecz jasna również, a może nade 
wszystko członków partii. Jest to zupełna oczywistość, którą wszakże 
ze względu na potrzebę jasności w tym zakresie odnotowujemy. 

Po wtóre, chodzi tu o zgodność postawy z wymaganiami elementar- 
nyeh norm moralnych. Nie można być dobrym członkiem partii, nie speł- 
niając określonych wymagań moralnych, jakich członkowie naszego spo- 
łeczeństwa domagają się od wszystkich. Chodzi więc tu o należyte wy- 
konywanie swych obowiązków rodzinnych, koleżeńskich, nie mówiąc 
już — rzecz jasna — o obowiązkach zawodowych czy społecznych. Nie 
jest tak, by moralność socjalistyczna negowała walor elementarnych 
norm moralnych. Przeciwnie, jednym z celów budownictwa socjalizmu: 
jest to, by stworzyć warunki ekonomiczno-społeczne, w których by nie 
powstawały obiektywne przesłanki zła moralnego. Chcąc współdziałać 
w tworzeniu takich warunków, należy, rzecz jasna, samemu owe zasady 
respektować. 

Istnieje przekonanie, zgodnie z którym członek partii powinien wy* 
różniać się w naszym społeczeństwie zakresem obowiązków. 
Jest to słuszne, jak wynika z dotychczasowych rozważań. Mianowicie 
na członku partii spoczywają te wszystkie obowiązki moralne, które są 
udziałem bezpartyjnych, a także spoczywają obowiązki swoiste, o któ- 
rych była mowa. Istnieje również przekonanie, iż swoistą cechą etyki 
członka partii jest zwiększenie intensywności obowiązków. Sprawa ta 
wymaga pewnego wyjaśnienia. Nie można bardziej lub mniej intensyw=" 
nie respektować wymagań prawa czy elementarnych norm moralnych. 
Można je co najwyżej w ogóle respektować lub też przekraczać. Oczy- 
wiście można pracować lepiej lub gorzej. Lecz jest to kwestia nie inten- 
sywności, lecz wyżej omówionego postulatu społecznego zaangażowania. 

Częstokroć w praktyce mamy do czynienia z nieporozumieniami w od- 
niesieniu do kwestii intensyfikacji moralnych obowiązków członka partii. 
Z różnych motywów i z różnych względów pewne kręgi społeczne do- 
magają się, by członkowie partii, szczególnie jej aktywiści, zajmowali 
postawę — by tak rzec — zakonną, a więc by swym postępowaniem nie 
dawali nigdy powodu do.ich negatywnej oceny. Bywają wypadki, że 
członkowie i aktywiści partii pozwalają się moralnie terroryzować krę- 
gom kołtuńskim bądź zubożając swoje życie osobiste, bądź też kryjąc się 
z tym życiem przed otoczeniem. Warto zdać sobie sprawę z tego, że być 
członkiem partii — to nie znaczy w każdej sytuacji cieszyć się abso- 
lutną aprobatą u wszystkich. Treść opinii moralnej różnych kręgów spo- 
„jłecznych jest przecież różna i nie sposób zajmując postawę pryncypialną 
zadowolić wszystkich. Wynika to zresztą z konfliktowego charakteru 
działań społecznych i politycznych, o którym była już mowa. 


% 


Z dotychczasowych rozważań wynika, iż zajmowanie właściwej posta» 
wy przez członków partii jest możliwe wtedy i tylko wtedy, gdy są oni 
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w pełni świadomi obowiązków, jakie na nich ciążą. Co więcej, wykony- 
wanie owych obowiązków jest możliwe dopiero wówczas, gdy moralnej 
postawie towarzyszy wiedza społeczno-polityczna. Można bowiem 
rzeczywiście chcieć być dobrym członkiem partii, zarazem nie 


"wiedząc, jak należy w określonych sytuacjach działać i postępować. 


Przesłankami wszelkich decyzji i wyboru musi więc być umiejętność 
dokonywania właściwej oceny konkretnych sytuacji społecznych z punk- 
tu widzenia -perspektyw rozwojowych nakreślonych w programie PZPR. 
Można bowiem w najlepszych intencjach, przy braku wiedzy, dokony- 
wać działań, które bynajmniej nie posuwają naprzód przekształceń socja- 
listycznych naszego społeczeństwa. Wówczas zachodzi znane zjawisko © 
sprzeczności między intencjami a skutkami działania. | 


Wymaganiem etyki członka partii i to wymaganiem moralnym jest. 
starać się o- posiadanie maksymalnie dobrego rozeznania sytuacji po to, 
by móc działać skutecznie. Jednym słowem, obowiązkiem członka partii 
jest również posiadanie określonej wiedzy jako warunku wła- 
ściwej realizacji linii partii. Warunek wiedzy jest niezbędny również 
do współkształtowania owej linii. Mądrość partii jest i por 
winna być mądrością kolektywną. A więc winna składać się z sumy 
wiedzy wszystkich członków partii, niezależnie od tego, jaką funk- 
cję w partii pełnią. Źle służy partii ten, kto sądzi, iż jego jedynym obo- 
wiązkiem jest słuchać poleceń wyższych instancji i je realizować, nie 
przyczyniając się do, „ współkształtowania linii partii według swej naj- 
lepszej wiedzy. Wiążę się to ściśle z kwestią krytyki. Wymaganie lojal-- 
ności wobec partii, o czym była mowa, nie oznacza bynajmniej bezkry- 
tycznego stosunku do wszelkich bardziej lub mniej szczegółowych posu- 
nięć i decyzji. Postawa ciągłego potakiwania pozbawia partię możliwości 
korygowania swych decyzji i polityki. Jednym słowem, partii należy 
służyć nie tylko działalnością, lecz również wiedzą i ocenami, 


Zasada krytyki i współtworzenia linii partii nie móże oznaczać apro- 
baty dla postaw członków parti, którzy przypisują sobie rolę swoistych 
„recenzentów” polityki partii. Są to ludzie, „którzy nie działają, nie reą- 
lizują linii partii, lecz stojąc z boku czują się powołani do tego, by pod- 
dawać bieżącą politykę ocenie krytycznej. Ani postawa bezkrytycznej 
aprobaty wszystkiego, co się dzieje, ańi tym bardziej postawa prak- 
tycznej bierności, połączona z jednostronnym: krytycyzmem, nie są do 
pogodzenia z wymaganiami etyki partyjnej. 


Swój śiosdiuct do partii członkowie muszą określać świadomie z dnia 
na dzień, z tygodnia na ' tydzień, Ą "miesiąca na miesiąc. Jest to szcze- 
gólnie ważne w czasach „zakrętów ”” historycznych czy politycznych 
wstrząsów. Decyzję wstąpienia do partii, którą się kiedyś podjęło, należy 
ciągle w swej praktycznej działalności i swych ocenach ponawiać. Stąd 
więc wymaganiem etyki partyjnej jest życie życiem partii, jej proble- 
mami, jej osiągnięciami i błędami. A jest to coś więcej niż tylko regu- 


'larne uczęszczanie na .zebrania i skrupulatne opłacanie składek. 
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Społeczno - wychowawcza rola 


upowszechnienia kultury 


W kręgu sadow Swej dyskusji ideologicznej i politycznej, jaka 
rozwija się po wydarzeniach marcowych, znalazły się również 'sprawy 
wśzystkich dziedzin kultury. Przyczyny tak szerokiego, prawie powszech- 
nego zainteresowania nimi tkwią w wielu źródłach. Decyduje o tym 
niewątpliwie fakt, że spotęgowały się skala i zasięg ich docierania do 
społeczeństwa, a tym samym oddziaływania na nie. Rozwinięty w la- 
tach powojennych system instytucji życia artystycznego i placówek upo- 
wszechniania kultury, a zwłaszcza środków masowego przekazu z tele- 
wizją na czele, zrewolucjonizowały stosunki społeczno-kulturalne w kra- 
ju i dzięki systemowi powszechnej oświaty udostępniły kulturę całemu 
społeczeństwu. 


To nowe oblicze kulturalne społeczeństwa wyraża się w rosnącej 
aktywności społecznej, w podnoszeniu się jego wymagań i aspiracji 
. duchowych, wielkiej chłonności oraz wrażliwości artystycznej i umy- 
słowej. Rozwój kultury ulega dalszej stałej policentryzacji. Zmienia się 
geografia kulturalna kraju, powstają bogate i wszechstronnie rozwinięte 
regiony, zmniejszają się rażące dysproporcje w poziomie kulturalnym 
pomiędzy poszczególnymi środowiskami i terenami. Życie kulturalne 
w Polsce uległo głębokiej i rozległej demokratyzacji, a dzieła pisarza, 
twórcy i artysty naszego czasu, prezentują się przed wielomilionowym 
narodowym forum. Na tym polega najgłębsza i najpłodniejsza w kon= 
sekwencji przemiana, z której wypływają wnioski dla naszej polityki kul- 
turalnej i wobec której nie mogą pozostać obojętne środowiska twórcze. 
Twórczość literacka, wszystkie inne dziedziny sztuki i kultury urosły 
do rangi jednego z najważniejszych czynników społecznego wychowania. 


Dyskusja, jaka rozwinęła się nad sytuacją w literaturze, sztuce i kul- 
turze współczeshej, dotyczy przede wszystkim ich ideowego oblicza, 
związku z życiem i dążeniami narodu — treści ideowo-moralnych i spo- 
łeczno-wychowawczych, jakie upowszechniają w społeczeństwie. Skon- 
centrowała się ona głównie na sprawach twórczości, przede wszystkim 
literaturze i filmie, z racji ich wielkiej nośności ideowo-artystycznej 
i'społeczno-wychowawczej. Nieco w cieniu pozostaje ta dziedzina poli- 
tyki kulturalnej, którą potocznie przywykliśmy nazywać upowszechnie- , 
niem kultury. Określeniem tym obejmujemy niezwykle szeroki zakres 
spraw: działalność instytucji teatralnych, muzycznych, wystaw, muzeów, 
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 Upowszóchnieńić kikciry | | 


orgańiizacji wólecnsćh i towarzystw lis a bibliotek, domów 
kultury, klubów, kin, radia, telewizji, prasy itd. 

Rozległość tematu zmusza do wyboru niektórych tylko zagadnień * 
przydatnych '-do zorientowania się w tej „niezwykle ważnej społecznie 
dziedzinie polityki. kulturalnej. Wydaje się, że za kanwę rozważań można 
przyjąć niektóre ogniwa działalności kulturalnej, dostatecznie reprezen-. 


tatywne dla wyrobienia sobie poglądu: ną, ich społeczno-wychowawcze 


znaczenie: czytelnictwo książek w bibliotekach publicznych, działalność 
placówek czynnego upowszechniania kultury (domy kultury, kluby i świe- 
tlice), różne formy amatorskiego uprawiania sztuki i niektóre charakte- 
rystyczne nurty społecznego ruchu kulturalnego, odgrywającego w życiu 
kulturalnym coraz istotniejszą rolę. Są to dziedziny aktywności. kultu- 
ralnej nie zawsze doceniane, a w istocie rzeczy spełńiające ńa co dzień 
bardzo ważną rolę i obejmujące swym zasięgiem miliony dorosłych 
5 młodzieży, w tym znaczny procent czynńie i twórczo uczestniczących 
w życiu "kulturalnym. Pozwoli to również wyjaśnić niektóre nagrama- 
dzone nie zawsze słuszne opinie, między, innymi o rzekomym tradycjo- | 
nalizmie, skostnieniu i konserwatyzmie, jakie im się przypisuje. Pozwoli | 
ło także wykazać stałą ewolucję tego masowego ruchu społeczno-kultu- 
ralńego oraz unowocześnianie i wzbogacanie treści, form i metód w jego 
działalności wprowadzanych. | 3 
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„Książka stanowi wciąż jeden z najważniejszych i. najgłębiej oddzia 
łujących środków kształtowania świadomości.ludzkiej, postaw i poglądów 
człowieka, jego życia duchowego i wrażliwości moralnej. Jej wpływ. 
ideowy oraz zdolność upowszechniania treści intelektualnych i artystycz- 
nych przy rosnącej dostępności wysuwa ją na jedno z czołowych: miejsc 
ww realizacji zadań naszej polityki kulturalnej. PNE temu również a: 
uchwalona w. tym roku ustawa biblioteczna. . 


Badania ostatnich lat przynoszą.dość: niejednolity obraż źóiniate owań 
czytelniczych, które ulegają zresztą stałym - zmianom i zróżnicowańiu. 
W odpowiedzi : 'na pytania o ulubionego pisarza i o książki, które najbar= 
dziej. się podąbały, na czołowym miejscu. pozostaje 'w dalszym ciągu 
Sienkiewicz, natomiast współcześni pisarze uzyskują znacznie mniejszą 
ilość głosów. Na przykład spośród 1. 459 młodych mieszkańców. .wśi 
(15—19 lat) za Sienkiewiczem opowiedziały : się,604 osoby, a za pierwszym 
na tej liście współczesnym pisarzem. Fiedlerem 41 osób, Przymanow= - 
skim 18 osób i.Szołochowem 18 osób. Przedstawiciele naszej prozy z dru- 
giej połowy XIX: wieku uzyskują też na ogół najwięcej wypożyczeń. 

_Niesłuszne SĄ, poglądy i opinie kwestiónujące wartość i społeczną przy- 
datność tak szerokiej jeszcze poczytności tej właśnie literatury. Dzięki 
niej młodzi czytelnicy — a ci przecież przeważają w bibliotekach publicz- 
nych —— zdobywają wstępną edukację. czytelniczą. Opinie te są tym bar- 
dżięj nieuzasadńione, że udział literatury „współczesnej w wypożycze- 
niach bibliotecznych podnosi się stale i systematycznie. W zakupach dla 
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bibliotek publicznych gromadzkich (1960—1963) polska proza współ- 
czesna stanowi już ponad 40% literatury pięknej, a obca współczesna 
ponad 250%. W zakupach bibliotek miejskich udział tej literatury jest 
jeszcze wyższy. Podobnie przedstawia się czytelnictwo tej literatury. 
Wypożyczenia polskiej i obcej prozy współczesnej w bibliotekach gro- 
madzkich sięgają ponad 60% literatury pięknej, a w miejskich ponad 
620/0. Wśród badanej młodzieży wiejskiej w wieku 15—19 lat polska 
literatura współczesna stanowiła 43,60/, obca współczesna 20,7%, nato- 
"miast polska dawna literatura 27,3%/e. Najczęściej czytane są książki kon- 
tynuujące tradycje realistycznej prozy obyczajowej i historycznej. Mię- 
dzy innymi najpoczytniejsze są „Noce i dnie” Dąbrowskiej, książki 
Bunscha, Nałkowskiej, ostatnio Przymanowskiego „Czterej pancerni”, 
Gerharda „Łuny w Bieszczadach”, Gojawiczyńskiej, Meissnera. Z lite- 
ratury obcej Szołochow i Hemingway. Największym zainteresowaniem 
cieszą się pozycje dotyczące drugiej wojny światowej, prezentujące bo- 
haterskie czyny, ludzi bezkompromisowych, z silnym charakterem. 

Gorzej przedstawia się czytelnictwo książek popularnonaukowych: 
w mieście tego rodzaju książki bierze do ręki 130% mieszkańców, a na 
wsi 40/0. Działa tu zapewne brak systematycznej propagandy i w pewnej 
mierze niedostateczna znajomość tej literatury przez część bibliotekarzy. 
Warto przy tym zwrócić uwagę na popularność „Opowieści biblijnych” 
Kosidowskiego czy „Spiżowej bramy” Brezy. Wydaje się, że przyczyn 
ich wielkiej kariery czytelniczej trzeba szukać między innymi w pod- 
jęciu przez autorów problemów uwzględniających szerokie zaintereso- 
wanie odbiorców. 

Największym zainteresowaniem z literatury niebeletrystycznej (kryte- 
 qla podziału umowne i dość płynne) cieszą się pozycje z tzw. pogranicza, 
a więc przede wszystkim pozycje pamiętnikarskie i reportażowe. Pod 
względem tematycznym wyróżniają się tu druga wojna światowa oraz 
reportaże dotyczące innych krajów. Jeśli atrakcyjnej formie towarzyszy 
propagowanie książek przez środki masowego przekazu, przynosi to nie= 
którym pozycjom sukcesy czytelnicze większe niż utworom beletrystycz= 
nym. Wystarczy podać przykłady: „Pamiętnik matki” Fornalskiej, ,„,Bar- 
wy walki” Moczara, „Ostatnie dni Hitlera” Trevor-Ropera, seria ,„Na- 
około świata” itp. Książki napisane atrakcyjnie, o treści emocjonalnej, 
zawierające przy tym spory zasób wiedzy, a więc pamiętniki, repor= 
tąże mówiące o problemach powstawania władzy ludowej, walkach z oku- 
pantem na wszystkich frontach czy obrazujące stosunki między władzą 
a państwem, władzą a kościołem, bardzo interesują odbiorców. 

Atrakcyjną formą upowszechniania książki i czytelnictwa są konkursy 
czytelnicze. Obok wielu konkursów regionalnych prowadzi się już tra- 
dycyjne 'trzy konkursy ogólnokrajowe, których współorganizatorem jest 
także Ministerstwo Kultury i Sztuki. Redakcja „Dziennika Ludowego”, 
Związek Młodzieży Wiejskiej i LSW urządzają rokrocznie konkurs „Zło- 
ty kłos dla twórcy — srebrny dla czytelnika”. Zadaniem tego konkursu 
jest upowszechnianie współczesnej literatury beletrystycznej. Zaintere= 
sowanie konkursem było duże. W pierwszym roku brało w nim udział 
22.000 uczestników, w piątym 401.000. W roku 1967/68 postawiono więk 
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sze wymagania czytelnikom, mimo to wzięło w nim udział 260.000 uczest- 
ników. Do wyróżnionych autorów konkursów należeli m. in.: Marcjanna 
Fornalska (Pamiętnik matki), Jan Gerhard (Łuny w Bieszczadach), Wła- 
dysław Broniewski (Poezje), Zofia Nałkowska (Medaliony), Janusz Przy- 
manowski (Czterej pancerni), Jerzy Korczak (Klucz do Berlina), Zbigniew 
Załuski (Przepustka do historii), Julian Kawalec (Ziemi przypisany). - 
* „Głos Pracy” prowadzi konkurs pod hasłem „Bliżej książki współ- 


„ czesnej”. Konkurs ten miał w założeniu nie tylko literaturę piękną, lecz 


i popularnonaukową. W pierwszym roku wzięło w nim udział 133.000 
uczestników, w drugim — 339.000, a w bieżącym przewiduje się (zakoń- 
czenie pod koniec lipca) około 400.000. Do wyróżnionych autorów nale- 
żeli: Mieczysław Moczar (Barwy walki), Zenon Kosidowski (Opowieści 
biblijne), Stanisław Dygat (Disneyland), Anna Czuperska-Śliwicka (Czte- 
ry lata ostrego dyżuru), Czesław Centkiewicz (Czy foka jest biała?) 
'Wojsko Polskie prowadzi od 1965/66 r. konkurs ogólnokrajowy 


hasłem „Pióro i karabin”. Podstawowym założeniem tęgo konkursu jest. 


upowszechnienie literatury kształtującej patriotyczną postawę nie tylko 
żołnierzy, lecz i całego społeczeństwa. Czytelnicy wyróżnili w tym kon- 
kursie następujące pozycje: Wojciecha Żukrowskiego „Skąpani w ognik%, * 
Jóżefa Sobiesiaka „Ziemia płonie”, Jańa Gerharda' „Łuny w Bieszcza-- 
dach”. ię A | | > 25 
Konkursy, mimo pewnych różnic, mają wspólne założenia: upowszech- 
nianie książek współczesnych pisarzy, literatury celowo dobranej, 


kształtującej postawy społeczno-polityczne i patriotyczne licznych czy- 


telników. Imprezy związane z konkursem pozwalały na szersze wykó- 
rzystanie książki i prasy do prac kulturalno-oświatowych zarówno w śro- 
dowiskach wiejskich, jak robotniczych i wojskowych. Zjawiskiem ujem+ 
nym -w konkursach była pogoń za jak największą liczbą uczestników 
i wypełnionych kuponów. Ostatnie konkursy przyniosły pod tym wzglę- 
dem znaczną poprawę. Coraz bardziej kładzie się nacisk na ich rzeczy- 
wiste efekty kulturalno-wychowawcze. | . 
Różne przyczyny hamują dalszy rozwój czytelnictwa literatury współ- 
czesnej: brak dostatecznej liczby egzemplarzy książek najwybitniejsżych, 
słabość informacji o wartościowych pozycjach, niedostateczne kwalifi- 
kacje części osób powołanych do propagowania literatury itp. Istotną, 
znacznie większą niż dotychczas rolę w upowszechnianiu współczesnej 
literatury pięknej, popularnonaukowej, społeczno-politycznej i zawodo- 
wej mogą spełniać telewizja, radio i prasa. Są to — jak doświadcżenia 
wskazują — ogromnie ważne instrumenty popularyzowania społecznie 
wartościowych -pożycji wydawniczych. Wszystkie te problemy wymagają -. 
stopniowego rozwiązywania, | RAE 
X 
- * e<ULĄ" ; w 
W ostatnich latach nastąpił bardzo poważny rozwój płacówek kultu- 


ralno-oświatowych. Znacznie rozszerzyła się ich działalność. Wyraźny 
jest wzrost zainteresowania społeczeństwa pracą kulturalno-oświatową. 
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W roku 1960 w kraju działały 11.563 domy kultury, kluby i świetlice, 
które prowadziły 22.162 zespoły oświatowe i artystyczne, obejmujące 
417.000 uczestników. 


W roku 1967 ogólna liczba placówek kulturalno-oświatowych wzrosła 
do 25.897 (w tym ł.152 domy kultury j 24.797 klubów i świetlic). Zespo- 
łów amatorskich (artystycznych i oświatowych) było 54.841, a liczba 
uczestników aktywnie działających w tych zespołach przekroczyła 
znacznie '1.200.000 osób. W stosunkowo krótkim czasie wzrosła więc 
ponad dwukrotnie liczba placówek, podwoiła się liczba zespołów amator- 
skich, trzykrotnie powiększyła liczba uczestniczących w zespołach. ' 


'Bardzo znacznie wzrosła ilość imprez organizowańych przez, te pla- 
cówki (odczytów, spotkań, wieczorów dyskusyjnych, wystaw, koncertów 
zespołów amatorskich, występów artystów zawodowych, seansów filmo— 
wych itp.) Rozwój masowej działalności kulturalno-oświatowej, prowa- 
dzonej przez domy kultury, kluby i świetlice rad narodowych, ilustrują 
poniższe liczby: 


Odczyty |ę wystawy Imprezy artystyczne 


Rok waże: : liczba tość liczba ilość - liczba 
AW imprez poeea - | impree cych Amprez' PORE 
1963 _ 10.305 _ 750.919 - 2.144 _  1.853,7 46.091 8.293,8 


1967 16.774 1.161.699 _ 4.975 3.557,9 54.083 _ '9.368,6 


Działalńością środowiskową Góiów kuiccky rad narodowych oraz wiej 
sKich klubów kultury objęto w roku 1967 ponad 14 mln osób. Działal- 
ność ta jest organizowana w trzech kierunkach: oświatowym, artystycz- 
nym oraz wypoczynkowo-rozrywkowym. W domach kultury działają 
więc różnorodne zespoły (teatralne, póezji, instrumentalne, plastyczne, 
iotograficzne, taneczne itd.), kursy, kluby, koła zainteresowań (nauką, 
literaturą, techniką itd.). Organizuje się imprezy artystyczne w wyko- 
naniu zespołów arnatorskich i artystów zawodowych, wystawy, projekcje 
filriów oświatowych i fabularnych. Na wsi ilość imprez amatorskiego 
ruchu artystycznego przewyższa siedmiokrotnie ilość imprez organizo- 
wanych przez zawodowy ruch artystyczny. W miastach powiatowych 
- w 1967 r. 7070 imprez urządzanych przez powiatowe domy kultury sta- 
nowiły imprezy amatorskie. Placówki kulturalno-oświatowe upowszech- 
niają też osiągnięcia nauki, literatury, sztuki, techniki, popularyzują . 
wiedzę o świecie współczesnym, prezentują dorobek regionu, rozwijają 
różnorodne formy wypoczynku i rozrywki. . 


Istotne zmiany zachodzą również w działalności kólturalnocźwiatowei 
prowadzonej przez placówki zakładowe. Zajmują się one w szczególności 
środowiskami robotniczymi i młodzieżą pracującą, podejmują zadania 
. upowszęchniania kultury w, ośrodkach przemysłowych, organizują różno- 
rodne formy rekreacji i wvpoczynku dla załóg pracowniczych i ich ro- 
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dzin. Wzrasta. zwłaszcza liczba stałych zespołów samokształceniowych 

i kół zainteresowań, uniwersytetów robotniczych i dla rodziców, kół mi- 
łośników sztuki, studiów wychowania estetycznego, kursów języków 
obcych. Programy zespołów obejmują poznawanie podstaw ekonomiki, 
zagadnień . prawnych, społecznych, pedagogicznych i innych. Wzrasta 
znacznie liczba odczytów i spotkań z ciekawymi ludźmi w placówkach 
związkowych (w roku 1966 — 76 tys., przy udziale blisko 4 mln osób). 
W niektórych placówkach występuje tendencja do organizowańia wyż- 
szych form: pogłębiania wiedzy, np. Dom Kultury Fabryki Samochodów 
Ciężarowych „STAR” w Starachowicach utworzył przy współudziale 
PAN Studium Socjologii Pracy, a Dom Kultury „RYMER” 'w Niedobczy- 
cach Studium Społeczno-Polityczne, Dom Kultury Kolejarzy w Szcze 
_cinie zorganizował w swojej placówce specjalną sesję o ora 

na temat dziejów Pomorza zachodniego. | 


Na wsi najpowszechniejszym typem placówki kulturalno-oświatowej - 
jest wiejski klub kultury (klub prasy i książki „Ruch” lub klub rolnika 
GS). Kilkuletni okres działalności klubów potwierdził trafność wyboru 
tego modelu placówki kulturalno-oświatowej. Kluby stały się trwałymi 
ośrodkami pracy oświatowej, kulturalno-rozrywkowej, a także działalno 
ści propagandowo-wychowawczej. Skupia się w nich społeczne i towa- 
rzyskie życie mieszkańców ponad 250%, wsi (12.000 klubów). Aktywizacji. 
działalności kulturalno-oświatowej w klubach sprzyjają liczne inicjaty- 
wy środowiskowe i wojewódzkie. Obejmuje ona bardzo szeroki zakres 
tematyczny: od upowszechniania zagadnień ideowych, patriotycznych, 
przez popularyzowanie wiedzy rolniczej, organizowanie zajęć praktycz- 
nych, rozwijanie amatorskich uzdolnień artystycznych, szerzenie kultury 
teatralnej, muzycznej, urządzanie wycieczek MOZART 
a także zajęć sportowych. 


Programowa działalność wiejskich placówek shórakterzije się bar- 
dzo dużym udziałem pracy oświatowej. Wśród zespołów oświatowych 
(10.688) ókoło 50%/e stanowią zespoły rolnicze, skupiające ponad 140 tys. . 
uczestników: Oprócz przyjętych już popularnych form pracy rodzą się 
„ nowe inicjatywy. W województwie szczecińskim organizowano „spotka- 
nia ze współczesnością” w formie wieczorów pytań i odpowiedzi z udzia- 
łem przedstawicieli rad narodowych, aktywistów społeczno-politycznych, 
prawników, lekarzy itp. Na Ziemiach Zachodnich i Północnych szcze- 
gólne znaczenie ma popularyzowanie polskości tych regionów, ich hi- 
storii, tradycji związków z Macierzą. Na ogólną liczbę 103.500 odczytów, 
które wygłoszono na wsi, 44.900 poświęconych było tematyce społeczno- 
politycznej. Coraz intensywniej rozwijają się też takie formy działalno- 
ści, jak uniwersytety powszechne, szkoły zdrowia, kursy oświatowo-po- 
lityczne. 


Nie wszystkie placówki kulturalne na wsi podejmują tak szeroki pro- 
gram działania. Zakres i aktywność ich pracy uwarunkowane są wieloma 
względami: tradycją kulturalną środowiska, jego społecznym wyrobie- 
niem, możliwościami lokalowymi, kadrowymi itd. Najlepsze rezultaty 
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osiągają te kluby i świetlice, które umiały skupić wokół siebie działal- 
ność organizacji społecznych i powiązać ją z pracą klubu. 


sk 


W roku 1960 liczba amatorskich zespołów artystycznych wynosiła po- 
nad 13.100 (członków w zespołach 212.500), w roku 1966 ponad 25.800 
(członków prawie 395.000). A zatem w ciągu 6 lat nastąpiło podwojenie 
liczby zespołów. 


W różnych okresach czasu i różnych formach wypowiada się opinie 
o kryzysie amatorskiego ruchu artystycznego, motywowane wzmożeniem 
procesów organizacyjnych i szybkim rozwojem środków masowego prze- 
kazu. Opinie te nie znajdują potwierdzenia w ilości zespołów, jak i w pre- 
zentowanych przez nie treściach. Wzrasta też zainteresowanie i działal- 
ność ruchu amatorskiego na wsi. W stosunku do 1963 r. zwiększyła się 
liczba zespołów amatorskich o 136%, (grupujących 190 tysięcy uczestni- 
ków), a w imprezach organizowanych przez te zespoły brało udział w ro- 
ku 1967 ponad 3 mln widzów. 


Formami służącymi do konfrontacji założeń ideowo-wychowawczych 
i artystycznych z ich realizacją są przeglądy, festiwale, konkursy, dysku- 
sje, seminaria itp. Ostatni Festiwal Kulturalny Związków. Zawodowych 
objął wszystkie dziedziny amatorskiej działalności. Festiwal dał okazję 
do stwierdzenia, że „amatorski ruch artystyczny przetrwał próbę czasu, 
okrzepł i stał się realną, coraz bardziej widoczną siłą wychowawczą, da- 
jąc początek wielu masowym formom miłośnictwa naszej kultury i sztu- 
ki” (z materiałów CRZZ na Krajową Naradę Miłośników Sztuki). 


Organizowane są również festiwale artystyczne zespołów związków 
spółdzielczych, organizacji młodzieżowych oraz innych towarzystw, np. 
Ogólnopolski Przegląd Zespołów Artystycznych Wielkich Budów Socja- 
lizmu i stowarzyszeń kulturalnych w .Płocku czy festiwal piosenki ra- 
dzieckiej, organizowany przez TPPR, w którym uczestniczyło w tym ro- 
ku ok. 1/2 mln piosenkarzy-amatorów. Jedną z takich imprez jest Ogól- 
nopolski Konkurs Recytatorski, angażujący każdego roku ponad 100.000 
uczestników ze wszystkich środowisk społecznych. Forma ta nierozerwal- 
nie wiąże się z masowym upowszechnieniem literatury i czytelnictwa, 
dając możliwości prezentowania najwybitniejszych pod względem arty- 
stycznym i ideowym dzieł pisarzy i poetów. Każdy z corocznych kon- 
kursów ma określone założenia ideowe i wychowawcze z wiodącymi ha- 
słami, np. rocznice polskich pisarzy — Kochanowski, Rej, Mickiewicz, 
Słowacki, literatura XX-lecia PRL, 50-lecie Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, polska literatura ostatniego półwiecza. 


Podobnie festiwale i przeglądy amatorskich teatrów przyczyniły się 
do rozszerzania zainteresowań literaturą, kształtowania poglądów ideo- 
wych. Ostatni wielki festiwal poetycki, zorganizowany w 50 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, podkreślił rolę pol- 
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skiej literatury w kształtowaniu procesów rewolucyjnych i świadomości 
klasowej, a także ukazał związki Polaków oraz ich udział w rewolucji. 

Ruch muzyczny grupuje ponad 1.500 chórów, około 1.500 orkiestr dę- 
tych, ponad 1.000 zespołów instrumentalno-rozrywkowych młodzieżo- 
wych, 600 ognisk muzycznych, tysiące zespołów wokalnych i dziesiątki 
tysięcy śpiewających solistów. Festiwal Piosenki Żołnierskiej w 25-lecie 
Ludowego Wojska. Polskiego skupił wiele tysięcy solistów i zespołów 
wokalnych - óraz kilkaset chórów z repertuarem o walorach patriotycz- 
nych i internacjonalistycznych. . 


Blisko 2.000 amatorskich zespołów. tanecznych, chóralnych, instrumen- 
talnych uprawia aktualnie folklor. Dzięki polityce państwa stał się on 
jedną z* dynamicznie «rozwijających się dziedzin kultury. Od 1965 r. 
organizowane. są” w "różnych regionach kraju „Dni Folkloru", bogate 
i wszechstronne tieściowo imprezy, przedstawiające dorobek twórczości 
ludowej «we wszystkich dziedzinach sztuki. W tym roku powołano do 
życia na zjeździe w Lublinie Stowarzyszenie Twórców Ludowych. 


Jest to więć ruch'o dużych walorach wychowawczych i artystycznych. 
Do dalszego jego rozwoju konieczne jest zapewnienie dobrego, zaahgażo- 
wanego ideowo repertuaru, zwiększenie liczby wykwalifikowanej kadry 
Instruktorów, szczególnie w miałych miasteczkach i na wsi, oraz wydatne 
rozszerzenie pomocy: ze strony ośrodków poradnictwa, którym należy 
poświęcić znacznie więcej uwagi w polityce Ministerstwa Kultury 1 Sztu- 
ki, a zwłaszcza rad narodowych. Konieczne jest dalsze pogłębianie pracy 
PB MEMSN w bata <E 
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W bogactwie form. społecznego ruchu kulturalnego szczególne miejsce 
zajmują regionalne i lokalne stowarzyszenia kulturalne. Stanowią one 
zjawisko społeczne'o dużym. ciężarze gatunkowym. Aktualnie działa 470 . 
stowarzyszeń, ź których: 760%/0-powstało.po roku 1956. Świadczy to do- 
wodnie. a wielkiej dynamice rozwoju -sił społecznych. Wśród stowarzy- 
szeń są i takie, które legitymują się ponad 50- lub nawet 100-letnią dzia- 
łalnością, jak np. Towarzystwo Naukowe Płockie, Towarzystwo Przyja- 
ciół Sztuk Pięknych w Krakowie czy Poznańskie Towarzystwo Przyja- 
ciół Nauk i wiele innych. Niepokoi natomiast fakt koncentracji tego 
ruchu w niektórych regionach kraju. 430/, ogółu powiatów nie posiada 
ani jednego: stowarzyszenia. 

Znacznie wzrosła liczba członków stowarzyszeń. W 1960 r. w 208 sto- 
warzyszeniach działało 45.800 członków, a w roku 1967 w 395 analizo- 
wanych 163.100 osób, Wzrosła znacznie liczba robotników wśród człon- 
ków. W 1960 r. było ich 13.000, a w 1967 r. już 57.000. Nastąpił również 
znaczny wzrost liczby młodzieży do lat 18, Stowarzyszenia prowadzą 
działalność artystyczną | odczytową, organizują wystawy, kursy, semi- 
naria, sesje popularnonaukowe, opiekują się zabytkami, rozwijają dzia- 
łalność wydawniczą, prace badawczo-naukowe itp. Szczególną aktywno- 
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ścią wykazały się w obchodach 1000-lecia Państwa Polskiego i 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego. 
* 

Przedstawiony tu przegląd działalności kulturalno-wychowawczej nie 
daje oczywiście pełnego obrazu bogatej i różnorodnej działalności w dzie- 
dzinie upowszechniania kultury. Pozwała jednak na stwierdzenie, że jest 
to ruch o wielkim zasięgu oddziaływania, o dużej dynamice rozwojowej 
i poważnym znaczeniu ideowo-wychowawczym. Z punktu widzenia upo- 
wszechnianych treści stanowi on dobrą szkołę obywatelskiego, patrio- 
tycznego i socjalistycznego wychowania. Jego związki z życiem poli- 
tyczno-społecznym i gospodarczym, z zadaniami socjalistycznego budow- 
mictwa są żywe i wielostronne. Sprzyja temu szeroka decentralizacja, 
aktywność rad narodowych, głębokie zaangażowanie kadry kulturalnej, 
a przede wszystkim bujny rozwój społecznych inicjatyw kulturalnych. 
Główne szanse rozwoju masowej działalności kulturalno-wychowaw- 
czej uwarunkowane są przede wszystkim dalszym uspołecznianiem te- 
go ruchu, pobudzaniem i angażowaniem do uczestnictwa w nim ży- 
wych środowiskowych inicjatyw oraz pozyskiwaniem tysięcy ideowych 
i ofiarnych działaczy społecznych, którym w bardzo dużej mierze 
zawdzięczamy tak bujny i bogaty rozwój życia kulturalnego w Polsce 
Ludowej. 

Na sytuację w tym ruchu, przede wszystkim na treści ideowe i spo- 
łeczno-kulturalne, jakie w swej działalności upowszechnia, w bardzo 
"istotny sposób wpływają: twórczość literacka, artystyczna, działalność 
zawodowych instytucji artystycznych, radia i telewizji. Są to dziedziny 
życia kulturalnego ściśle ze sobą powiązane i wzajemnie się uzupełnia- 
jące. Składają się one na kształt ogólnonarodowej, socjalistycznej kultu- 
ry, a ich konsekwentna ideowo-programowa integracja na gruncie wspól- 
nych kierunków i zasad naszej polityki kulturalnej leży u podstaw roz- 
woju kultury w Polsce Ludowej. 

Jest wiele jeszcze problemów, których rozwiązanie pozwoli znacznie 
rozszerzyć oddziaływanie masowego ruchu kulturalnego i zwiększyć jego 
rolę społeczno-wychowawczą. Są to między innymi dalsza rozbudowa pla- 
cówek upowszechniania kultury, lepsza i skuteczniejsza koordynacja wy- 
siłków i środków, podnoszenie ideowych i zawodowych kwalifikacji kadry 
i aktywu społecznego, zwiększenie pomocy ośrodków poradnictwa, wy* 
pieranie bezkrytycznego ulegania modzie bez troski o głębsze treści itp. 
Tym właśnie problemom poświęcona była czerwcowa narada kierowni- 
czej kadry kulturalnej w Miedzeszynie z udziałem kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR, tow. W. Kraśko, i ministra Kultury i Sztuki, tow. 
L. Motyki. Omawiano na niej sytuację w kulturze w świetle wydarzeń 
marcowych i opracowano wnioski dla dalszej działalności, która w nad- 
chodzacym roku koncentrować się będzie na problematyce zbliżającego 
się zjazdu partii, obchodów 50-lecia odzyskania niepodległości i 25-lecia 
PRL. Realizacji tych zadań będzie sprzyjać bardzo wydatne ożywienie 
iczowe i społeczno-polityczne całego społeczeństwa, tak twórczo i czyn- 
nie zaangażowanego w sprawę dalszego rozwoju naszej kultury. 
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wie dwa: festiwale. filmów krótkómetrażowych: ogólnopolski i międzyna- 
rodowy. :Festiwal ogólnopolski, 'który odbył się po raz ósmy, miał. już nie 
tylko znamiona imprezy. 'w-pełni' dojrzałej, lecz także pewre:eechy insty- 


. tuejonalnego dóstójeństwa-ze. wszystkiini jego atrybutami. Festiwal mię= ' 


dzynarodowy” natomiast, który odbył się po. raz piąty, jeszcze w dalszym 
ciągu wydaje się imprezą młodą: poszukującą GC pe NE a 
_ organizacyjnego. '.. 


„Dojrzałość festiwalu ogólnopolskiego wynika. z jego sióśńaj 4 sZCzę= 


śliwej formuły. Jest to mianowieie przegląd roczhćgo dorobku naszych . 
realizatorów i „wytwórni "krótkiego mętrażu, mający. spore znaczenie dla 
środowiska i życią. osa w RZ Na poco ekranie bowiem, 
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dukcji, ale. 3 połaiwa wartości — szeroka” ok. Dlatego też -. 
„samo zakwalifikowanie filmów.,do Prezentacji festiwalowej jest już. wy- 


„Xóżnieniem, doceńianymi przez realizatórów | i wytwórnie. Nagrodę zaś.lub 
prawo, reprezentowania pólskiego krótkiego metrażu, w festiwalu między- 


narodowym, rozpoczynającym się nazajutrz. po festiwalu "ogólnopolskim; 


uznaje się ża, sukces. szczególnie cenny. 'Nie bez znaczenia jest tu oczy- 
wiście także finansowa wartość nagród, szerokie zainteresowanie tymi 
filmami publiczności i i krytyki. | | 


W tym roku "komisja selekcyjna źskwalitikował: do kann ponad 
sześćdziesiąt filmów, a:do serii informacyjnej blisko dwadzieścia. Wśród 


nich zrialazły -się” także . filmy: początkowo : pominięte przez komisję se- 


lekcyjną, a zgodnie: z regulaminem festiwalu zgłoszone przez samych 
. realizatorów na zasadzie. ich prawa do: korekty. W sumie na ekranie 
festiwalowym obejrzeliśmy blisko osiemdziesiąt rzeczywiście najlepszych 
filmów dokumentalnych, animowanych, oświatowych i telewizyjnych. 
Nie znaczy to, by praća komisji selekcyjnej była wolna od błędów. Sze- 
reg filmów . przedstawionych w ' konkursie. z: "powodzeniem. można było 
zakwalifikować- do serii informacyjnej, a niektóre z serii informacyjnej 
należało włączyć do prosta pokazów Pai Nie p to spra- 
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e — 
wa mało ważna, jeśli wziąś pod uwagę, Że fegulamin nie przewiduje ha: 
gradzania filmów prezentowanych w serii informacyjnej. 

W szczególności zaś do konkursu należało włączyć film Juliana Anto- 
nisżczaka pt. „Fobia”, zrealizowany w krakowskim oddziale warszaw- 
skiego Studia Miniatur Filmowych. Jest to mianowicie filmowy debiut, 
którym młody absolwent Katedry Rysunku Filmowego Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie zasygnalizował pewną nową technikę animacji 
i nową formułę animowanej groteski o widocznych aspiracjach myślo- 
wych i estetycznyth. Tworzywem filmu są formy plastyczne i dźwięk. 
Kształty i kolory tworzą kompozycje ciągle zmieniające się i deforn- 
mujące według określonego rytmu wewnętrznego, który sugeruje istnie- 
nie jakiegoś konfliktu. Jednak mimo nieustannych zmian nowo powstałe, 
formy podobne są do wyjściowych i w ten sposób zamyka się swoiste 
błędne koło. Obrazy uzupełniają nakładające się na siebie — również 
zdeformowane — pseudoestetyczne rozważania niedzielnych teoretyków 
sztuki oraz naiwne pseudoanalizy psychologiczne procesu tworzenia. 
Wszystko to miesza się i kłębi, pozoruje zmiany i coraz większą głębię, 
nigdy nie przestając być bzdurą. 

„Fobia” nie jest realizacją bezbłędną i w pelni klarowną, co utrudnia 
odczytanie w niej nuty zjadliwej i celnej satyry na bełkotliwe auto- 
komentarze do własnej twórczości, kpiny z pustosłowia i frazesów 


 pozorujących głębię, ironicznej groteskowej definicji pewnych postaw 


twórczych. Z całą pewnością zaś „Fobia” jest zadziorną wypowiedzią 
filmową, która mogłaby zapoczątkować poważną dyskusję o naszym fil- 
mie animowanym, przeżywającym obecnie okres przewartościowywania 
dawnych formuł i poszukiwania nowych. Film Antoniszczaka tym bar- 
dziej mógł tę właśnie rolę spełnić, że jest przykładem dość reprezenta- 
tywnym dla jednego z najciekawszych nurtów naszego filmu animowa- 
nego. Tego mianowicie, który wiąże swą przyszłość z myślową nośnością 
środków wyrazowych plastyki kinetycznej oraz z odkrywanymi obecnie 
zasadami estetycznej i znaczeniowej integracji warstwy słuchowej z war- 
stwą wizualną. Mówiąc zaś inaczej, „Fobia” reprezentuje ten nurt, który 
bada i ujawnia możliwości realizowania ambitnych filmów animowanych 
na podstawie konfliktu formy, faktury, koloru i ruchu, a nie tylko 
w oparciu o tradycyjnie rozumianą anegdotę rysunkową czy wręcz ilu- 
strowaną fabułę. 

Zajęliśmy się dłużej sprawą „Fobii”, gdyż przykład ten sygnalizuje 
co najmniej dwa problemy: zagrażający festiwalowi ogólnopolskiemu 


akademizm i potrzebę szczególnego stosunku komisji selekcyjnych do 


filmów krakowskiego oddziału Studia Miniatur Filmowych. Po pierwsze 
więc: festiwalowi ogólnopolskiemu zagrozi choroba akademizmu, jeżeli 
w latach następnych — podobnie jak w roku bieżącym — większe szanse 


na udział w pokazach konkursowych będzie miała zwyczajna popraw- 


ność niż oryginalność autentyczna. Tej choroby festiwalu nikt sobie, 
oczywiście, nie życzy, ale o nią niesłychanie łatwo. Wystarczy przesadzić 
w trosce o reprezentatywność zestawu konkursowego lub w obawie przed 
propozycjami filmowymi jeszcze niedoskonałymi, a przecierającymi ja- 
kieś nowe drogi, wystarczy.nie docenić inspiratorskiej roli festiwalu 
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szukiwań krakowskiego oddziału Studia Miniatur Filmowych w ogóle. 
należy zwrócić baczniejszą uwagę, gdyż nie jest to jeszcze jedna wy*: 


. twórnia filmów animowanych, lecz jedyne w kraju prawdziwe labora< 
 forium doświadczalne filmu animowanego, w dodatku zaś laboratorium 
| skupiające wyłącznie ludzi z odpowiednim kierunkowym przygotowa- 
"niem praktycznytm, estetycznym i teoretycznym: Zrozumiałe zatem, że 


filmy tego laboratorium — mądrze i odpowiedzialnie sterowanego przez. 
prof. Urbańskiego — nie powinny być kierowane na konkurs tylko dla-' 
tego, że należą do czołowych w swoim gatunku, lecz powinny także mieć 


, prawo do udziału w konkursie na zasadzie propozyc ji eksperymentalnej 


lub estetycznej prowokacji. : 

Wbrew złowróżbnym proroctwom . VIII Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych nie miał poziomu słabszego od poprzednich, a fil- 
my na nim nagrodzone lub skierowane po nim do udziału w festiwalu 
międzynarodowym zawierają walory godne uwagi. Bezsprzecznie naj: 
lepszym filmem był „Rok Franka W.” Kazimierza Karabasza i Stanisła< 
wa Niedbalskiego, zrealizowany w Wytwórni Filmów Dokumentalnych, 
Film ten zdobył Grand Prix, Wielką Nagrodę Ministra Kultury i Sztuki, 
czyli „Złotego Lajkonika”. 'Pokazywany już 'w telewizji — wzbudził . 
olbrzymie zainteresowanie milionowej publiczności. Legitymuje się także 
Abla) nagrodą jednego 4 najpoważniejszych festiwali „międzynarodo- 


wych. 

„Rok Franka W.” — to jednocześnie reportaż socjologiczny i auten- 
tyczne dzieło sztuki, jednocześnie film dokumentalny i fabularyzowana 
opowieść o wyraźnych ambicjach psychologicznych. so jologiczny cha> 
rakter filmu określa stosunek realizatórów do społecznych i obyczajo- 
wych treści zawartych w jednostkowych losach bohatera. O artyzmie 
filmu — poza walorami formalnymi — rozstrzyga natomiast stosunek 


"realizatorów do bohatera jako rzeczywistego podmiotu zainteresowań. 
"W gruncie rzeczy zaś „Rok Franka W.” można uznać za pierwszy film 
fabularny Kazimierza Karabasza, tyle tylko, że zrealizowany metodą 


dokumentalną, za film bez odpowiednika w całym dorobku naszej kine- 
matografii. Ponadto nie wydaje się, aby łatwo było wymienić tytuł 
jakiegoś współczesnego filmu fabularnego naszej produkcji, który by był 
równie bliski autentycznemu życiu, jak „Rok Franka W.”. I nie wydaje 
się także, aby jakikolwiek polski film dokumentalny był równie bliski 
filmowi fabularnemu. Także chyba trudno wskazać polski film o pro- 
blematyce współczesnej, w którym byłoby rówsaie dużo dojrzałej ser- 
deczności oraz autentycznego ciepła dla filmowego bohatera zwykłej 
codzienności. I tu dochodzimy do sedna sprawy. W „Roku Franka W. 
znajdujemy te wszystkie zalety, jak w dojrzałym dziele filmowca-hu- 
manisty, wielowarstwowym i wielokierunkowym, nie mieszczącym się 
całkowicie w granicach żadnego z klasycznych gatunków. 

Bohaterem filmu jest Franek Wróbel, jeden z wielu chłopców wy- 
wodzących się. ze środowiska wiejskiego, który w sposób spontaniczny, 
a zarazem Świadomy stara się jak najlepiej przygotować do życiowego 


startu. Uznał, że możliwości edukacji szkolnej, zawodowej i życiowej,. 
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jakie może mu zapewnić rodzinna miejscowość, nie gwarantują powo- 
dzenia na miarę jego ludzkich aspiracji. Dlatego zdecydował się ną 
służbę w ochotniczym hufcu pracy, gdzie znalazł pracę, zarobek, naukę 
zawodu oraz możliwość zaliczenia zasadniczej służby wojskowej. Powziął 
tę decyzję. z pewną determinacją, gdyż nie widział drogi lepszej, a zda- 
wał sobie sprawę, że ta, którą wybiera, nie jest najłatwiejsza, że ko- 
rzyści, jakie ten wybór może przynieść, mają wysoką cenę. Zgodnie też 
z przewidywaniami Franka Wróbla, jego pobyt w hufcu pracy stał się 
twardą szkołą życia, ale na miarę jego możliwości. Skala trudności, 
z jakimi musiał się uporać, była znaczna i szeroka. Od trudności czysto 
fizycznych i zdrowotnych począwszy, po obyczajowe i psychologiczne. 
Chodziło przecież o przystosowanie się, a później o wewnętrzną akcepta- 
cję nowego stylu pracy i życia, o zdobycie wiary we własne siły, a w kon- 
„sekwencji — aktywnego stosunku do świata. Słowem — o przyswojenie 
stylu egzystencji względnie nowoczesnej, a w każdym razić postawy za- 
sadniczo odmiennej od tej, którą wyniósł z rodzinnego domu. Pamiętnik, 
który Franek Wróbel prowadził w ciągu pierwszego okresu służby 
w ochotniczym hufcu pracy, zawierający niebagatelną sumę doświadczeń 
i obserwacji, przeżyć i przemyśleń, jest właśnie żywym świadectwem 
tego procesu. Ten pamiętnik też stał się kanwą opowieści Karabasza 
i Niedbalskiego, a także komentarzem do wielu partii filmu. 

Bohater Karabasza nie jest skrojony na miarę herosa. Jest wątlejszy 
od swych hufcowych kolegów i mniej przedsiębiorczy. Nie bez obaw 
kalkuluje swoje możliwości i szanse. W chwilach trudnych odwołuje się 
do uporu i ambicji, przyjmując wyzwanie losu z wolą sprostania mu. 
Szeroko otwartymi oczyma przygląda się światu i ludziom, komentuje 
zdarzenia i sytuacje z widocznym zamiarem wyciągania z nich praktycz- 
nych wniosków i nauk życiowych. Film sygnalizuje jednocześnie sprawy 
bardzo ważne i pozornie błahe. Ukazuje młodzieńczą naiwność bohatera 
i przejawy jego dojrzałości, wysoko rozwiniętą godność i nieoczekiwanie 
towarzyszącą jej nieśmiałość, dążenie do niezależności i tęsknotę za przy- 
jacielskimi więzami, rozważny stosunek do zarobioneso pieniądza i po- 
trzebę obdarowania najbliższych. W sumie obejmuje Karabasz niemal 
wszystkie strefy przeżyć bohatera, ujawnia jego stosunek do wielu spraw 
zasadniczych i drugorzędnych, styl myślenia, a nawet uzasadnia sposób 
zachowania się. Budowany z takich elementów portret przypomina mi- 
sterną inkrustację, urzekającą nie tylko jednym czy kilkoma motywami, 
lecz całym bogactwem różnorodności. 

Jest wielkim osiągnięciem Karabasza i Niedbalskiego, że ten niełatwy 
przecież do filmowej penetracji świat przeżyć i świadomości bohatera 
_ został zarejestrowany z wnikliwością i wrażliwością znamionującą mi- 
strzostwo, że udało się im nie tylko oddać specyfikę środowisk oraz 
szczegóły obyczajowe, lecz także szeroką gamę nastrojów i napięć psy- 
chiczńych, poczynić mnóstwo celnych spostrzeżeń i sugestii o młodym 
człowieku w procesie kształtowania się jego psychiki i mentalności. 
W portrecie tym socjologowie odnajdą zapewne wiele interesującego ich 
materiału o młodym pokoleniu Polaków, o aspiracjach młodzieży ze 
środowisk wiejskich i o skali tkwiących w niej możliwości, o procesie 
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kształtowania się nowych postaw życiawych oraz społecznych rezulta- . 
tach przeobrażeń w ludzkiej świadomości. Dla widzów zaś „Rok Fran- 
ka W.” pozostanie na zawsze filmem niezwykle ludziom życzliwym, peł- 
nym wewnętrznej prawdy i niepowtarzalnego klimatu szczerości zwie* 
rzeń, ujmującą opowieścią o młodym człowieku, w którego przeżyciach 
i kolejach losu można odnaleźć sprawy bliskie każdemu. 

Pod względem warsztatowym i formalnym „Rok Franka W,” jest dzie- 
łem wzorcowym. Zbudowany został przejrzyście i precyzyjnie, z pełną 
dyscypliną myślową i artystyczną. Surowości zdjęć robionych metodą 
ukrytej kamery odpowiada surowość, a nawet chropawość „stylistyczna 
komentarza, tokowi pozornie beznamiętnej narracji odpowiada zaś, rze- 
czowość spostrzeżeń i zasadność sugestii. Film cechuje logiczny, natu- 
ralny podział, wewnętrzna dramaturgia, dynamika i spoistość kompozy- 
cji doskonałej. Każdy fragment, niemal każdy kadr tego filmu ma 
istotne znaczenie dla całości, o czymś informuje i do czegoś prowadzi, 
znajduje swoje logiczne kulminacje i rozwiązania posiadające niemal 
zawsze dwa wymiary znaczeniowe. „Rok Franka W.” jest filmem ponad 
godzinnym, alę ani o jedną sekundę nie jest za długi. Trudno nie poddać 
się pięknu i ładowi tego filmu. Na nim długo będzie można się uczyć 
trudnej sztuki montażu i kompozycji dzieła filmowego, dyscypliny reali- 
żacyjnej oraz dojrzałego stosunku do tworzywa. | e 4 
- Nagrodę przewodniczącego Rady Narodowej m. Krakowa w postaci 
„Srebrnćgo Lajkonika” otrzymał film reżyserii Andrzeja Brzozowskiego 
pt. „Archeologia”, zrealizowany w Wytwórni Filmów Oświatowych. Po- 
czątkowo wydaje się, że mamy do czynienia z klasyczną formułą filmu 
oświatowego, a reżyserowi chodzi przede wszystkim o poinformowanie 
widzów o metodach pracy archeologów. Wrażenie to umacnia skoncen- 
trowanie kamery na sposobach wytyczania działek badawczych, arche- 
ologicznym rytuale i ekwipunku. Dopiero w miarę gromadzenia się zna- 
lezisk kamera ujawnia najbliższe sąsiedztwo działki archeologicznej, 
którym są zabudowania byłego hitlerowskiego obozu śmierci w Oświę- 
cimiu. W taki to lapidarny i zaskakujący sposób reżyser nie tylko przy- 
pomniał niedawną epokę pieców i uprzemysłowionego ludobójstwa, ale 
chyba także próbuje uświadomić jeden z paradoksów: skromność mate- 
- rlalnych dowodów zbrodni wobec rozmiarów hekatomby milionów ofiar 
hitlerowskiej machiny zagłady. Dowody tej hekatomby znajdują się 
wprawdzie tuż pod cienką warstwą darni, ale już jakaś warstwa skrywa 
je przed ludzkim wzrokiem, nie mówiąc już oczywiście, że dowody tej 
hekatomby nie pozostają w żadnej proporcji do ogromu ludzkiego nie- 
szczęścia, o którym zaświadczają. | 

Film jest wielowarstwowy. Dobrze spełnia rolę informacyjną i propo- 
nuje interesującą definicję nauki, zwanej archeologią. Definicję ukazu- 
jącą, z jak bardzo nieraz wątłych śladów archeolog musi podjąć próbę 
rekonstruowania przeszłości. Ale „Archeologia” ma także inny sens. 
Przypomina, jak bardzo niewiele dzieli nas od czasów zagłady milionów 
istńień ludzkich, i stwierdza, że w pewnym sensie czasy te są już histo- 
rią, która staje się przedmiotem badań naukowych. Zmusza to do prze- 
myśleń i refleksji nad naszym stosunkiem do tragicznej przeszłości, za- 
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wiera sugestię, aby pamięć o hitlerowskim ludobójstwie pozostała żywym 
elementem ludzkiej świadomości, przestrzega, aby nie stała się tylko 
elementem wiedzy historycznej czy wyłącznie przedmiotem specjali- 
stycznych badań naukowych. | 

Nagrodę przewodniczącego Komitetu do Spraw Radia i Telewizji w po- 
staci „Srebrnego Lajkonika” dla najlepszego filmu telewizyjnego przy= 
znano ex aequo filmom Romana Wionczka pt. „Granica” i Wincentego 
Ronisza pt. „Skok na Arnhem”. Mimo wspólnej nagrody filmy te różnią 
się bardzo od siebie, ale każdy w ramach swego gatunku i na swój spo 
sób jest osiągnięciem poważnym. | 

„OGranica” Romana Wionczka, prawie godzinny film dokumentalny 
© wybitnych walorach publicystycznych, politycznych i dydaktycznych — 
w sposób skrótowy, lecz stosunkowo pełny przedstawił bezpośrednio po- 
wojenny i dzisiejszy obraz polskich Ziem Zachodnich i Północnych. Po- 
kazano w tym filmie, jak bardzo dawny obraz tych ziem różni się od 


współczesnego, jak bardzo w historii tych ziem jest to już sprawa dwóch 


odrębnych epok, pomiędzy którymi była olbrzymia i ciężka praca na- 
rodu. Pokazano, jak trud narodu nad przywróceniem Ziem Zachodnich 
4: Północnych polskiemu organizmowi społecznemu i państwowemu ozna- 
czał przede wszystkim przywrócenie ich życiu. 

Autorzy odwołują się do zdjęć ze spotkania na politycznym szczycie, 
które podjęło zasadnicze decyzje o losach ziem piastowskich nad Odrą 
i Bałtykiem, do archiwalnych materiałów filmowych z walk na tych 
ziemiach oraz okresu osadnictwa. W archiwalnym ciągu materiałów file 


mowych wykorzystano starannie wybrane zdjęcia z okresu odbudowy, , 


a także z nieco późniejszych kronik, obrazujących ogrom trudu i autena 
tyczny romantyzm młodzieży, dla której pionierska wyprawa na te zie” 
mie stała się sprawą patriotyzmu i miarą społecznego zaangażowania, 
Zestawiając materiały filmowe z różnych lat, autorom filmu udało się 
ukazać różne etapy integracji tych ziem z innymi rejonami kraju, prze* 


śledzić proces integracji różnych grup pionierskich i rdzennie polskiej 


ludności miejscowej w jednolity organizm społeczny. Słowem — poka= 
zać, jak dokonywała się synchronizacja społecznego, obyczajowego 1 go- 
spodarczego rytmu tych ziem oraz ich nowych włodarzy z rytmem życia 
całego kraju. | 

Na tym tle historycznym, rysowanym fragmentarycznie, ale z kom- 
petencją, szczególnej wymowy nabierają materiały filmowe nakręcone 
współcześnie. Zdjęcia te stanowią przykład solidnej roboty operatorskiej, 
przede wszystkim jednak są barwnym i bujnym, niemal kalejdoskopó= 
wym obrazem dnia dzisiejszego. Zdjęcia te w sposób lapidarny, a pogłę- 
biony, przedstawiają bardzo szeroki wachlarz faktów, zdarzeń, sytuacji 
i spostrzeżeń dotyczących niemal wszystkich stron życia: pracy i oby- 
czaju, gospodarki i polityki, nauki, kultury, wypoczynku, zabawy i spor= 
tu, spraw rodzinnych, towarzyskich i społecznych. Zderzenie tych współ- 
czesnych materiałów zdjęciowych z archiwalnymi materiałami filmowy 
mi przydają „Granicy” swoistej dynamiki wewnętrznej. Prowokują także 
do zbiorowej refleksji nad dziełem, którego dokonaliśmy własnymi ręka- 
mi, którego rozmiary trudno wyrazić innymi środkami wypowiedzi niż 
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film. Takie filmy — i w dodatku tak dobre — potrzebne są nam jak 
| powietrze. Pomagają docenić własny trud, budzą uzasadnioną dumę z te- 
go, co znobiliśmy dobrze, przekonują o tym, że nasza codzienna krzą- 
tanina ma także inny wymiar i nie tylko sens powszedni 

Struktura kompozycyjna „Granicy” jest swobodna, niemal eseistyczna, 
pozwalająca na nieschematyczne omówienię spraw i problemów różno- 
rodnych,. na integrowanie materiału zdjęciowego według zasad logiki, 
a nie według najczęściej stosowanych w filmie dokumentalnym kano- 
nów 4 kbonwencji. Między innymi dzięki temu „Granica” nie ma cha- 
rakteru przesadnie usystematyzowanego wykładu, lecz bezpośredniej ga- 
wędy — pełnej nieoczekiwanych a logicznych zwrotów i skojarzeń, nie- 
ustannje zaskakującego, a często i odkrywczego stosunku do problemów 
stale pozostających w kręgu zainteresowania naszego filmu i telewizji. 
"Wewnętrzny ład i świeżość spojrzenia na wiele spraw naszego kraju 
i ludzi zawdzięcza film znakomitemu komentarzowi Wojciecha Żukrow- 
skiego. W komentarzu tym nietrudno zresztą odnaleźć liczne zalety 
pióra Żukrowskiego: logiczny wywód i precyzję argumentacji, kulturę 
publicystyczną i rzetelny stosunek do dokumentów historycznych, za- 
angażowanie i szlachetną prostotę, jędrność określeń i sformułowań, we- 
wnętrzny dramatyzm zdań oraz ich spoistość, bogactwo słownictwa, sze- 
roką amplitudę tonów i nastrojów, jednoczesność widzenia wielu spraw, 
bezpośredniość i prawdomówność. Bez takiego komentarza wartość filmu 
byłaby bez porównania mniejsza. Tym bardziej.więc dziwi, że w infor- 
macyjnych materiałach festiwalowych (nr 114), drukowanych w pięciu 
wersjach językowych, czołówikę filmu podano bez nazwiska autora ko- 
mentarza. | | 

"Nie zapominając o pretensji do komisji aeg nd za skierowanie 
„Pobił” do serii informacyjnej, należy gronu selekcjonerów wyrazić 
uznanie za włączenie do programu konkursowego szeregu filmów, które 
znacznie przekraczały limit czasowy, określony regulaminem festiwalu. 
Dwa z tych filmów: „Rok Franka W.” i „Granica” nie tylko uzyskały 
czołowe nagrody, ale także nadawały ton i poziom całej imprezie. Ale 
nie tylko o tę ich rolę chodzi. Bez „Roku Franka W.” i „Granicy” 
VIII Ogólnopolski Festiwal Filmów Krótkometrażowych byłby przecież 
kadłubowym przeglądem rocznej produkcji niepełnometrażowych form 

iedzi filmowych. 

„Skok na Arnhem” Wincentego Ronisza, zrealizowany w wojskowej 
Wytwórni Filmowej „Czołówka” dla telewizji, jest jednym z najlepszych 
filmów montażowych, jakie u nas zrealizowano. Chodzi w tym filmie 
o frontową tragedię z czasów drugiej wojny światowej, która rozegrała 
się w okolicach holenderskiego miasta Arnhem we wrześniu 1944 r. 
W okolice tegó miasta, jednego ze strategicznych punktów na drodze 
wojsk alianckich do III Rzeszy, zrzucono brytyjski desant. Ważną częścią 
tego desantu była polska brygada spadochronowa. 

Film Ronisza jest świetnie udokumentowany historycznie. Rzeczowo 
mówi się w nim o motywach decyzji, sytuacji militamej na froncie 
zachodnim, o szansach powodzenia i na swój sposób pikantnej korespon- 
dencji między alianckimi dowódcami frontów. Przede wszystkim zaś 
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o samym przebiegu operacji, jej poszczególnych fazach, etapach i tra- 
gicznym finale. Archiwalny materiał filmowy, z którego Ronisz ten film 
zmontował, jest tak znakomity, aż trudno uwierzyć, że w całości stanowi 
autentyczny dokument frontowy. Dla podkreślenia zasługi Ronisza warto 
przypomnieć, że materiał ten od lat znajdował się w naszych archiwach 
i wielekroć był oglądany przez realizatorów, ale dopiero on dostrzegł 
Ww nim tworzywo na samodzielny film. 


Zarówno Ronisz, autor scenariusza i realizator, jak i Andrzej Krzy-- 
sztof Wróblewski, autor komentarza — nie ukrywają, że desantu tego 
dokonano bez odpowiedniego zabezpieczenia i wsparcia, bardziej z po- 
budek -. ambicjanalnych dowódcy wojsk brytyjskich niż ze względów 
taktyczno-strategicznych. Nie ferują. jednak łatwych wyroków czy oskar- 
żeń, ale analizując operację niemal z dociekliwością sztabowców lub 
historyków wojen, . przedstawiają wersję niezwykle wymowną, pełną 
autentycznego dramatu i surowych konkluzji. I to jest jakby pierwszy 
plan filmu. W planie drugim natomiast „Skok na Arnhem” podejmuje 
jakby próbę racjonalnego ustosunkowania się do legendy, jaka otacza 
tę operację. Polega to głównie na tym, że do powszechnej pamięci 
o Arnhem wprowadza Ronisz rzeczywistą wiedzę historyczną, że wiedzą 
tą stara się wyjaśnić j uzasadnić źródła legendy, wskazać jej prawdzi- 
wych bohaterów i tych, których w ogólnym odczuciu blask tej legendy 
obejmował, choć nie powinien. 


Trzeciego „Srebrnego Lajkonika”, nagrodę Naczelnego Zarządu Kine- 
matografii dla najlepszego filmu dla dzieci, przydzielono ex aequo fil- 
"mom: „Robocik” Stanisława Dulza i „Małe smutki” Jadwigi Kędzierzaw- 
skiej. Wysoka ranga regulaminowa tej nagrody nie pozostaje w odpo- 
wiednim stosunku do wartości tych filmów. Została kiedyś ustanowiona 
jako rodzaj zachęty, a nawet bodźca ekonomicznego dla realizatorów 
ze względu na olbrzymie potrzeby repertuarowe kin dających seanse 
dla dziecięcej widowni, i od tej póry jest przyznawana nieco mecha= 
nicznie, co nie wydaje się słuszne. Z tych dwóch filmów dla dzieci 
atrakcyjniejszy. i lepszy jest „Robocik” Dulza, zrealizowany w Studio 
Filmów Rysunkowyćh. Ma zręcznie pomyślaną fabułkę i kończy się kla- 
sycznym morałem, jest prosty i komunikatywny. Opowiada przygodę 
szkołną chłopca, który chciał, aby robocik robił za niego wszystko, nawet 
odrabiał lekcje, i co z tego wynikło. 


Cztery „Brązowe Lajkoniki” za najlepsze filmy w poszczególnych ka- 
tegoriach krótkiego metrażu, trzy nagrody pozaregulaminowe oraz na- 
groda dla polskiego filmu z festiwalu międzynarodowego — przypadły 
realizacjom wartościowym i zasługującym na bliższą uwagę. Wśród tych 
właśnie filmów najwięcej, bo aż cztery, powstało w Wytwórni Filmów 
Dokumentalnych: „Czas przemiany” Andrzeja Piekntowskiego, „90 dni 
w roku” Krystyny Gryczełowskiej, „Azyl” Lucjana Jankowskiego i „Ju- 
bileuszowy” Jana Łomnickiego. Pozostałe reprezentują cztery różne wy- 
twórnie i zespoły: „Czołówkę” — „Głód broni” Macieja Sieńskiego, Wy- 
twórnię Filmów Oświatowych — „Od rudy do stali” Józefa Arkusza, 
Studio. ASYCH Form OMIOWIE — „Wykrzyknik” Stefana Schabenbecka 
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4 Zespół Realizatorów Filmowych „Studio” — „Ja gorę!” Janusza Majew- 


skiego. 


Film Andrzeja Piekutowskiego pt. „Czas przemiany” nie zdobył wpra- 
wdzie żadnej nagrody na festiwalu ogólnopolskim, co oznacza, że nie: 
znalazł w jury wystarczającego uznania, ale należał do ścisłej. czołówki 
filmów dokumentalnych. Reprezentując zaś naszą kinematografię w fe- 
stiwalu międzynarodowym, zdobył jedną z czterech nagród głównych 
w postaci „Srebrnego Smoka”. Jury festiwalu w uzasadnieniu swego 
werdyktu stwierdziło, że nagrodę tę przyznało „za bardzo osobistą 'poe- 
tykę, z jaką autor ukazuje nieodwracalne przemiany społeczne i cywili- 
zacyjne w naszym kraju '. Jest to opinia przez film zasłużona, ale nie 
wyczerpująca chyba zagadnienia. 

„Czas przemiany” Piekutowskiego ma pozory filmowej impresji foto= 
graficznej z kopalni odkrywkowej węgla brunatnego i budowy potężnej 
elektrowni w Koninie. Kamera ukazuje pejzaż kopalni i budowy kadra-* 
mi o niezwykłej urodzie i wysublimowanym smaku. Stopniowo pejzaż 
ten zagęszcza się elementami określającymi cywilizację, która- do tego 
miejsca kraju dotarła, a wreszcie obejmuje ludzi, którzy tę cywilizację 
współtworzą. Na jednym z tych ludzi kamera zatrzymuje się i śledzi 
go w czasie powrotu do domu i podczas zajęć w domowym gospodar- 
stwie. Wówczas okazuje się, że jest rolnikiem posiadającym niedaleko 
miejsca pracy skromne gospodarstwo i uprawiającym je jeszcze w sposób 
tradycyjny. Nad jego pólkiem i domostwem natomiast krzyżują się już 
potężne linie wysokiego napięcia, jak niemi świadkowie nowej epoki. , 


W tym filmie, przemawiającym tylko obrazami, Piekutowski zawarł 
bardzo istotną myśl społeczną, dotychczas przez nasz film dokumentalny 
nie podjętą. Odnalazł mianowicie filmowy ekwiwalent tej prawdy, że 
przyszłość tworzy się dzisiaj przez ludzi tkwiących jeszcze w przeszłości. 
Film ma pozory impresji, ale przede wszystkim jest precyzyjną kon- 
strukcją myślową i estetyczną, odwołującą się do wrażliwości intelek- - 
tualnej widza, do umiejętności odczytywania RM i parabolicznej 
zawartości myślowej obrazu filmowego. 


Film „90 dni w roku” Krystyny Gryczełowskiej i operatora Jerzego 
Gościka, wyróżniony na festiwalu ogólnopolskim nagrodą „Brązowego 
Lajkonika” dla najlepszego filmu dokumentalnego, reprezentuje inny 
nurt naszego dokumentu. Jest to ostry film publicystyczny, a nawet 
filmowa publicystyka interwencyjna. Pokazuje wiejski punkt skupu pro- 
duktów rolnych oraz punkty sprzedaży nawozów, sprzętu i opału. Przed- 
stawia zasady funkcjonowania tych placówek handlowych oraz styl pracy 
aparatu biurokratycznego związanego z tymi placówkami. Ujawnia spo- 


 lłeczne i gospodarcze rezultaty tego stanu, głośno dopomina się zmian 


w interesie publicznym. Powołuje się przy tym na opinie bezpośrednio 
zainteresowanych, socjologów 'i ekonomistów, którzy obliczyli, że każdy 
rolnik spędza w urzędach i urzędniczo funkcjonujących -.punktach han- 
dlowych 90 dni w roku. Gryczełowska sygnalizuje tym filmem także 
inne, związane z tym problemy, jak niedostatki w magazynach, zacofa- 
nie techniczne i organizacyjne wiejskiego systemu zaopatrzenia i handlu. 
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Film zjednuje sobie sympatię rżeczowością spostrzeżeń, celnością argu- 
mentacji i szczerym tonem społecznego zaangażowania. h 

„Azył” Lucjana Jankowskiego, zrealizowany przy współpracy scenariu- 
szowej Danuty Kępczyńskiej, otrzymał pozakonkursową nagrodę redakcji 
„Głosu Robotniczego”, przyznawaną corocznie dla filmu zaangażowanego 
we współczesną tematykę społeczną. Film jest zrealizowany z widoczną - 
kulturą warsztatową, ma nieoczekiwaną klamrę narracyjną, z rzeczowo- 
ścią i taktem stawia trudny problem moralny, informuje i dyskretnie 
formułuje pewne sugestie. W „Azylu” mamy jakby dwa plany. Pierw- 
szy — to suma filmowych informacji o jednym z wielu państwowych 
domów małego dziecka, ale dość wyjątkowym pod względem klimatu, 
jaki w nim panuje. W decydującej mierze .jest -to zasługa doktor -Ko- 
ściuszko, byłej więźniarki hitlerowskiego obozu śmiłeri w Oświęcimiu, 
od lat prowadzącej ten zakład i umiejącej — wspólnie z personelem — 
stworzyć dzieciom niemal atmosferę rodzinnego ciepła. Ludzie 'znający 
psychikę małych dzieci dostrzegali znamienne symptomy tej atmosfery 
w sposobie zachowania i reakcji maluchów, w 'braku zewnętrznych obja- 
wów sierocej melancholii i łatwo uzewnętrzniających się dowodach roz- 
winiętej inteligencji. Nie ulega wątpliwości, że filmem tym zaprezento- 
wano jednego z prawdziwych bohaterów pozytywnych naszej codzien- 
ności. | po. sia, SAN | "aż 

W planie drugim natomiast filmem „Azył” podjęto w tonie szlachetnej 
publicystyki problem i los nieślubnych dzieci, których matki często sobie 
nie życzą, pozostawiając je na wychowanie państwu. Dzięki takim lu- 
dziom, jak doktor Kościuszko, dzieci te unikają losów tragicznych. Nie- 
które matki, zdecydowane na porzucenie swych dzieci, w tym. właśnie 
domu odnajdują instynkt macierzyński, znajdują siłę i odwagę przyjęcia 
wyzwania niekorzystnego losu. Tak się zdarza niekiedy, co jednak ozna- 
cza, że problem istnieje. | z A 
- Film Jana Łomnickiego i Kurta Webera pt. „Jubileuszowy” otrzymał 
renkę”, tradycyjnie przyznawaną podczas festiwalu ogólnopolskiego. Jest 
to pełna pogody i humoru relacja z przygotowań w Więcborku do godne- 
go pozdrowienia kolarzy uczestniczących w XX Wyścigu Pokoju. Krzą- 
tanina jest powszechna, bo wszyscy na tę okazję robią porządki, dokła- 
dając wielu starań, aby ich miejscowość zaprezentowała się świątecznie 
i dostojnie. Wyścigiem żyją osoby prywatne i organizacje, zespoły mu- 
zyczne i lokalne władze, które obserwują przejazd kolarzy z wysokości 
dostojnej trybuny. Przejazd peletonu przez Więcbork jest błyskawiczny 
ij wydaje się wątpliwe, czy widzowie mogli dojrzeć swych faworytów, 
ale podniecenie przygodnych obserwatorów i zorientowanych kibiców 
było ogromne. Potem szybko pustoszeją ulice, a na strojnej trybunie 
pozostał tylko jakiś samotny człowiek, który w tym dniu zapragnął sobie 
trochę postać na tak eksponowanym miejscu. Jan Łomnicki, świetny 
dokumentalista, uchwycił w tym filmie jakąś autentyczną prawdę oby- 
czajową, przyprawił ją niebanalną refleksją, która budzi żywe reakcje 
widzów. | A A m. 

„Głód broni” Macieja Sieńskiego otrzymał przyznaną po raz pierwszy 
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Krakowskie nagrody dla polskich filmów 


g okazji festiwalu nagrodę redakcji magazynu „Żołnierz Polski” w po- 
staci „„Złotego Korda” dla filmu ukazującego patriotyczne, postępowe 
treści walki zbrojnej o wyzwolenie narodowe i społeczne. Rzecz jest 
zrobiona rzetelnie, a jej szczególna wartość polega na tym, że ukazuje 
zupełnie nieznany szerszemu ogółowi front walki z okupantem. Chodzi 
mianowicie o front stworzony przez techników, inżynierów i konstruk- 
torów, który miał za zadanie wyprodukowanie jak najwięcej broni i amu- 
nicji dla walczącego podziemia i oddziałów partyzanckich. 

Rzetelna robota filmowa, - systematyczność i żywość filmowego wy- 

wodu, atrakcyjność fotograficzna i dydaktyczna. świeżość  znamionują 
realizację. Józefa Arkusza i operatora Witolda Powady pt. „Od rudy do 
stali”; wyróżnioną nagrodą „Brązowego Lajkonika” dla najlepszego filmu 
óświatowego. Znajdujemy: w tym filmie nie tylko informacje o techno- 
logii czy tajnikach procesów chemicznych i fizycznych towarzyszących 
wytopowi rudy, lecz pełne, niemal monograficzne omówienie tematu 
s próblemów związanych z produkcją stali. 
' „Wykrzyknik” Stefana Schabenbecka otrzymał „Brązowego Lajkoni- 
ka” dla najlepszego filmu animowanego. Mówiąc w największym skró- 
cie, jest to przypowiastka filozoficzna, dowcipna i o nieoczekiwanej 
poincie, ukazująca niezwykłą wręcz ludzką umiejętność tworzenia rzeczy . 
wielkich, które obracają się przeciwko człowiekowi. Film jest dobrym 
przykładem inwencji plastycznej i żelaznej logiki, oryginalnego sposobu 
myślenia i filmowego nowatorstwa. 


"Listę krakowskich nagród dla polskich filmów prezentowanych na obu 
festiwalach można zamknąć zrealizowanym przez Janusza Majewskiego 
filmem pt. „Ja gorę!”, wyróżnionym „Brązowym Lajkonikiem” dla naj- 
lepszego filmu w kategorii innych form. Jest to jedna z pozycji tele- 
wizyjnego cyklu „Opowieści niesamowite”. Podstawą literacką tej nie- 
samowitki jest opowiadanie Henryka Rzewuskiego o szlachcicu prze- 
sśladowanym przez ducha właściciela starego zamczyska, skazanego na 
wieczne męki. Na tle dotychczasowych filmów z tego cyklu film Ma- 
jewskiego wyróżnia się bezbłędną realizacją, świetnym aktorstwem Je- 
"rzego Wasowskiego w roli biskupa i Jerzego Turka w roli pobożnego 
a nieszczęśliwego szlachetki, lekkością i wdziękiem. Wydaje się, że „Ja 
gorę!” jest jedyną polską niesamowitką, która serdecznie bawi i została 
powszechnie zaakceptowana, gdyż tytułowy okrzyk „Ja gorę!” stał się 
już niemal określeniem przysłowiowym. Ten żywy społeczny oddźwięk 
filmu nie wydaje się przypadkowy, wiąże z autentycznie polskim klima- 
tem opowieści i rodzinnym tłem obyczajowym, ma także nie najgorszy 
wodowód literacki, a z całą pewnością rodowód ciekawy. 

Gdy inaugurowano krakowski Międzynarodowy Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych, wydawało się, że festiwal ogólnopolski będzie dla 
niego dobrym tłem. Jak do tej pory jednak, role są odwrotne. Ale filmy 
nagrodzone w tym roku przez jury festiwalu : międzynarodowego repre- 
zentują dobry poziom. W pofestiwalowych refleksjach będzie więc z czym 
porównywać nąsze czołowe osiągnięcia, aż stare i dopiero ro- 
dzące się realizacje i zapowiedzi. | 
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© roku ów! 
(a marginesie książki Zbigniewa Załuskiego „Ozterdziesty czwarty”) 


„Nad ranem mróz stężał, jak to nieraz bywa w styczniu, i w szarym 
jeszcze mroku w Ogrodzie Saskim sypały się iskierki szronu z gałęzi 
drzew wstrząsanych echem palby świątecznej, rozbrzmiewającej od 
Nordwachy na Chłodnej, od Staujerkaserne na Rakowieckiej i sprzed 
Soldatenheimu na placu Narutowicza (...) 


Nad ranem w mieszkaniu na ulicy Brackiej poszły w kąt musztar- 
dówki, do których nie było czego nalewać. To ekipa bojowców AK, za- 
skoczona godziną policyjną przy pospiesznej ewakuacji «spalonego» lokalu, 
kończy przymusowego Sylwestra bezładną wielogodzinną rozmową o sy- 
tuacji wojennej i dzisiejszym dniu, o wojnie i miłości, o tym co będzie (...) 

Nad ranem za ostatnimi gośćmi zamknęły się drzwi. Na placu Grzy- 
bowskim piszczały już tramwaje, zwykłe, dzienne, dla Polaków, a stężały 
na mrozie beton chodnika dźwięcznie odbijał kroki — nie sztrajjy tym 
razem, lecz tych dwóch — wczoraj oficerów Gwardii Ludowej, dziś już 
oficerów ogólnonarodowej Armii Ludowej (...) 


Wstawał ranek sobotni, dnia 1 stycznia roku 1944. Roku polskich prze- 
znaczeń”. 


Taką introdukcją rozpoczyna Zbigniew Załuski swoją najnowszą | 
książkę Czterdziesty czwarty, uzupełnioną jeszcze podtytułem: 
Wydarzenia. Obserwacje. Refleksje. Jest to esej histo- 
ryczny, nasycony własnym przeżyciem; w nim literatura staje się rze- 
czywistością, a wydarzenia tchną poetyką romantyczną. Polacy są tu 
osobami dramatu, bohaterami tragedii. 


Czerpiąc materiał z tkanki pamięci osobistej i zbiorowej, z opracowań 
i przyczynków historycznych, z opublikowanych dokumentów i statystyk, 
posługując się przy tvm analizą marksistowską, klasową, zarysował czy 
raczej barwnie odmalował Zbigniew Załuski panoramę polskich losów 
w owym roku wielkiego przełomu, roku decyzji, roku polskich przezna- 
czeń —.w owym mickiewiczowskim czterdziestym czwartym. Zamknął 
go w ścisłych ramach kalendarza, poczynając od pierwszego dnia, gdy 
powstał podziemny parlament — Krajowa Rada Narodowa, władza narodu, 
władza nowa, jak nowa bvła „sytuacja, w której ten naród się znalazł”, 
aż do dnia ostatniego, gdy Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego 
przekształcił się na pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi polskiej 
w Rząd Tymczasowy. | 
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Zamyka książkę ostatni rozdział Zapowiedzi. I nie można odmó- 
wić sobie znowu przytoczenia fragmentu: 

„Najpierw padały deszcze. Potem gdzieniegdzie deszcz ze śniegiem. © 
Potem na wschodzie śniegi coraz objitsze. Jesienne szarugi, gęstniejący 
zimowy mrok ogarniały walczącą Europę. W rozmięktej, chlupiącej wil- 
gocią ziemi wojna grzęzła, jak oblepione błotem nogi piechurów i gą- 
sienice czołgów. Koła dział i samochodów ociekały mazią pól flandryj- 
skich, apenińskich zboczy, z nieprzyjemnym zgrzytem krajały cienką 
pokrywę zmarzliny na drogach Białostocczyzny, Podlasia, Ziemi Rze- 
szowskiej. Sczerniała od wilgoci ziemia, atramentowe kikuty drzew, bure 
jesienną zgnilizną, opadłe liście, brudne płaty Śniegu zmieszanego z bło- 
tem... Wojna wyzbyła się barwy i egzotyki, złudnego piękna, a także nie 
złudnej przecież radości zwycięstw. Nie toczyła się, lecz pełzła, zgubiwszy 
po drodze rozmach. wielkich letnich ofensyw, a za horyzontem zasnutym 
mgłami zatraciła się gdzieś nadzieja szybkiego zwycięstwa. Jesienne kilo- 
metry są dłuższe, a jesienne dni krótsze od letnich. Ileż ich jeszcze musi 
upłynąć, nim nastąpi wreszcie upragniony koniec”. | 

Jakże cieszy ta świetna polszczyzna, ten piękny język, barwny i pla- 
styczny, posłuszny widzeniu autora, czerpiący natchnienie z najlepszych 
tradycji polskiej literatury, ten styl, w którym brzmi echo prozy Sien- 
kiewicza, Żeromskiego i poezji naszych wielkich romantyków. Może ktoś 
chciałby rzec, że to staroświeckie, nienowoczesne, dziewiętnastowieczne? . 
Myliłby się. Bo nowoczesny jest sposób przedstawienia tematu, nasycony 
po brzegi faktami (Wydarzenia), drążący rzeczywistość, której było 
się nie tylko świadkiem, lecz i współtwórcą, drążący po to, aby dojść 
do prawdy (Refleksje), aby krytycznie spojrzeć z dystansu lat 
dwudziestu — dwudziestu paru na własną młodość, inaczej mówiąc, mło- 
dość swego pokolenia, dziś czterdziestoletnich, wówczas — żołnierzy pol- 
skich „poległych, zmarłych, żywych”. Jest to książka zaangażowana; 
autentyczna,-sumienna, książka o polskiej tragedii w owym roku prze- 
łomu i o polskiej rewolucji, o jej cechach specyficznych, o jej odrębno- 
ści, odmienności. : 

Zbigniew Załuski, piewca polskiego czynu zbrojnego i legendy żoł- 
nierskiej, upominający się o miejsce w niej (przepustkę do historii) dla 
żołnierzy ludowego Wojska Polskiego, ginących na Wale. Pomorskim 
i pod Budziszynem, kończących zwycięsko wojnę w Berlinie, w swej 
ostatniej książce występuje jako pisarz przede wszystkim polityczny, 
w mniejszym stopniu wojskowy. | 

Głównym celem książki — jak się wydaje — jest wyjaśnienie. dla- 
czego polskie wysiłki w drugiej wojnie, choć skierowane przeciw temu 
samemu wrogowi, płynęły dwoma nurtami. Jak to się stało, że oba te 
nurty były sobie przeciwstawne, wzajemnie sobie niechętne, zwalczające 
się w różnych formach i obopólnie uznające się za „antynarodowe”, 
„zdradzieckie”? Autor chce odpowiedzieć, dlaczego nie doszło do zjedno- 
czenia wysiłków zbrojnych, do połączenia masy żołnierskiej z Polskich 
Sił Zbrojnych na Wschodzie i na Zachodzie, czemu wszyscy razem nie 
znaleźli się „na podberlińskich polach Zwycięstwa”? W samym 
sformułowaniu tego pytania brzmi pełne wyrzutu oskarżenie pod adre- 
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sem „polskiego Londynu”. Tkwi w nim chyba także chęć przekazania go 
młodym, którzy przecież tego ani nie mogą pamiętać, ani rozumieć. 

. Zbigniew Załuski nie próbuje niczego zamazywać, fałszować. Przeciw- 
nie, z pasją badacza i namiętnością propagandzisty chce wytłumaczyć 
możliwie wszystko, tzn. to, co dzisiaj da się wyjaśnić, wiele bowiem 
archiwów jest jeszcze zamkniętych, wiele tematów historycy nie wzięli 
jeszcze na warsztat. A przecież nasz autor korzysta w sposób wszech- 
stronny z nagromadzonego przez nich dorobku. Wystarczy rzucić okiem 
na przypisy: prace Tuszyńskiego, Markiewicza, Sulewskiego, Skarżyń- 
skiego, Przygońskiego, Nazarewicza, Margulesa, Krystyny Kersten, Góry, 
Bluma, Stępniowskiego i wielu innych, stały się punktem wyjścia analiz 
i twierdzeń, rewizji dawnych sądów i nowatorskich uogólnień. Jest to 
(lub powinna być) dla historyka niemała satysfakcja, gdy widzi, jak 
wydobyty z archiwów i zgromadzony przez niego materiał ożywa pod 
piórem utalentowanego pisarza, jak zaczyna pulsować krwią, jak prze- 
nika do świadomości społeczeństwa, pozyskując szerszego czytelnika niż 
monografie, do których sięga specjalista lub student piszący na „dany 
temat”; w publicystyce Załuskiego obleka on kształt dramatycznego 
konfliktu, stając się ilustracją tezy, która kształtuje postawy obywatel- 
skie i treść narodowej tradycji. 

Załuski, chcąc być twórcą legendy polskiego czynu zbrojnego w latach 
drugiej wojny, jednocześnie musi demistyfikować legendy i mity, na- 
rosłe w pewnym odłamie społeczeństwa, obalać pretensje do monopolu 
ma bohaterstwo legendy akowskiej i Czerwonych Maków. On walczy 
o to, aby legenda była możliwie bliska rzeczywistości, aby pozostała 
wierna historycznym proporcjom i racjom dziejowym oraz zgodna z dro- 
gą, po której poszedł naród. Ale zarazem jest świadom, że w tradycji 
historycznej narodu (a przecież jest ona — tradycja — jednym z podsta- * 
wowych składników jego świadomości, bez niej nie ma narodu) mieszczą 
się oba nurty: i klas posiadających wraz z ich ideologią, i klas uciska- 
nych, oba nurty walczących ze sobą klas, znajdujące odbicie w ideologii, 
w walce światopoglądów, postaw, partii politycznych, w kulturze i w po- 
lityce. Żadnego z obu nurtów nie można postawić poza nawiasem naro- 
du, gdyż sam naród jest jednością dwoistą, jednością dialektyczną, formą 
żywą, rozwijającą się, a każdy ruch naprzód wymaga dwóch co najmniej 
treści: tej, co się przeżyła, i tej, która przychodzi na jej miejsce. Nie 
każdy jednak ruch jest postępem, są ruchy regresywne, wsteczne, reak- 
cyjne, broniące przeszłości przeciw przyszłości. A więc uznanie dwoisto- 
ści tradycji nie oznacza bynajmniej utożsamienia się z oboma nurtami. 
Zresztą jest to niemożliwe. Konieczny jest wybór, trzeba się zaangażo- 
wać po jednej lub po drugiej stronie. 

Załuski jest jednoznacznie zaangażowany. Jest piewcą I Armii Ludo- 
wego Wojska Polskiego, z którą wrócił do kraju po latach tułaczki. Ale 
zarazem widzi z całą jasnością obraz bohaterstwa polskiego na innych 
frontach: w partyzantce, tak AL, jak i AK, na barykadach powstania 
warszawskiego, na polach bitew we Włoszech i Holandii. Kreśląc pano- 
ramę trudu wojennego polskiego żołnierza, nie pomija niczego. Ale wciąż 
formułuje pytania. Na niektóre odpowiada. W innych odpowiedziach 
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kryją się niedomówienia. I to cechuje pisarza uczciwego. Nawiasy pozo- 
stają otwarte — do uzupełnienia, | >, gm. 3 | 
A więc gloria czynu żołnierza i surowy osąd kierownictwa polityczne- 
go AK i PSZ na Zachodzie. Snuje się ten wątek na stronach omawianej ' 
książki od początku do końca. A więc: akcja ,„Burza” — to dla party- 
zanta AK walka z okupantem niemieckim często obok oddziałów Armii 
Czerwonej (Wołyń, Wilno, Lwów), ale „Nowy rok 1944 polski Londyn 
i londyńska Warszawa rozpoczynały polityczną bitwą, w której zamie- 
rzały zmusić Związek Radziecki do respektowania swoich praw na zie- 
miach zachodniej Ukrainy”. I z tego politycznego założenia wynika re- 
szta, wynikają klęski AK i tragedie akowców. Obok siebie, a nie wspól- 
nie, razem, ale oddzielnie walczą w grzęzawiskach Puszczy Solskiej par- 
tyzanci AL i partyzanci AK, Gdy pierwsi, wraz z oddziałami radzieckiej 
partyzantki, przebiją się z okrążenia, partyzanci AK zginą. Winowajca: 
dowódca zgrupowania. Ale on przecież pilnie wykonywał rozkazy, był 
wykonawcą, ale i ofiarą „wyroku wydanego przez tych, którzy rozstawili 
pionki. Do gry. Nie do walki”. Tu widzi autor paralelę między tragicznym 
losem zgrupowania ,„Kaliny”, którego 1000 ludzi poległo w Puszczy Sol- 
skiej, a losem powstania warszawskiego, zakończonego klęską i kapitu- 
lacją dowództwa AK, widzi na cmentarzu w Osuchach miniaturę losu | 


_ Warszawy, czy — dalej idąc — model losu Polski, „jaki mógłby być”, 


gdyby nie lewica. Lewica polska i ta w kraju, i ta na emigracji w ZSRR 
widziała szansę odrodzenia narodowego i przebudowy społecznej we 
współpracy z ZSRR. A bez jej inicjatyw, bez jej aktywów? Co mogło 
być? Rodzaj Allied Military Government? — pyta autor. W ten sposób 
poprzez hipotezy uczy myślenia politycznego, realistycznego. Powtarza 
dawne argumenty, przytacza nowe, wskazuje inne alternatywy. Przy- 
pomina jednocześnie, że trzeba patrzeć z perspektywy szerszej, ogarniać 
myślą nie tylko nadwiślańskie niziny, ale wielkoprzestrzenne obszary 
między Wołgą a Łabą, że nie można pomijać spustoszeń, jakie wojna 
miosła Związkowi Radzieckiemu, strat ludzkich, zniszczeń materialnych. 
Bardzo ciekawe dane mówią o sytuacji na froncie nad Wisłą w po- - 


'czątku sierpnia 1944 r., o przyczynach niepowodzeń radzieckich pod 


Pragą, polskich pod Dęblinem i Puławami. W innej partii książki znaj- 
dzie czytelnik dane porównawcze o możliwościach radzieckich latem 
1944 r. i w styczniu 1945 r. — przed ofensywą zimową, która przyniosła 
wyzwolenie całej Polsce. | | 

Losy wojny i los Polski rozstrzygały się na wschodzie. I to stanowiło 
miarę skuteczności wysiłku żołnierskiego na wszystkich frontach. „Nie 
wierzmy legendzie”, „odrzućmy legendę” — woła Zbigniew Załuski 
w związku ze szturmem na Monte Cassino. Problem stawki ludzkiego 
życia ujmuje w płaszczyźnie tego, co było konieczne i co konieczne nie 
było. Zestawia Monte Cassino, górę ofiarną, i Darnicę, stącję pod Kijo- 
wem, która w Polsce nie ma legendy. Oblicza kilometry, jakie dzieliły 
od kraju tych żołnierzy, którzy jechali ze Smoleńszczyzniy na południowy 
zachód, i tych, co walczyli na ziemi włoskiej. Snuje równoległe wątki: 
zdobycie Ankony i walki pod Kowłem — 1200 km od Polski i 40 km 
od Polski. 
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Decyzja o powstaniuswarszawskim. I znowu pytania: jakaż ironia spra- 
wiła, że ,Bór” sprzeniewierzył się dogmatowi AK, iż powstanie w Polsce 
mie może się nie udać. „Jaka ironia, czy jaka przemożna konieczność, 
konieczność paradoksalna, konieczność absurdalna? | 

Omyłka strategiczna — błędna ocena sytuacji frontu it zamierzeń ra- 
dzieckich? Omyłtka historyczna — błędna ocena sytuacji narodu i pierw- 
szeństwa jego potrzeb?” | 

Bo potem, jakby odpowiedź na to ostatnie pytanie, próba sformułowa- 
nia przez autora tezy warunkowej typu „i nasze będzie za grobem zwy- 
cięstwo”. Istotnie, ciężar tragedii warszawskiej legł na życiu polskim 
i deformuje do dziś dnia myślenie wielu Polaków. Nie potwierdza to 
jednak — moim zdaniem — tej tezy. Założeniem przecież „Bora” było 
rychłe wyzwolenie Warszawy, a nie jej zniszczenie. Wyzwolenie miało 
mastąpić — jak oczekiwał — w ciągu 12 godzin. 31 sierpnia w sztabie 
„Bora” nie przypuszczano, że nastąpi katastrofa stolicy, tak straszliwa. 
Myślano o czym innym: obawiano się, że Warszawa zostanie wyzwolona 
przez samą Armię Czerwoną, że kapitał zaufania gromadzony wiele lat 
przez AK, wzywającą do czekania „na znak”, zostanie roztrwoniony, że 
wyzwolenie przyjdzie tylko z zewnątrz, 

Czterdziesty czwarty — to książka budząca czasem sprzeciw, 
wywołująca niekiedy zaskoczenie, które najczęściej mija po przeczy- 
taniu kolejnych rozdziałów. Opatrzone tytułami, jak akty dramatu, cza-. 
sami wydają się niespójne, jak gdyby skłócone ze sobą. Wynika to jednak 
z kontrowersyjności samego tematu, a mianowicie z paradoksu polskich 
losów, o których pisze autor w słowach przesyconych bolesnym żalem, 
nabrzmiałych pytaniem — czy tak być musiało? Czy była to konieczność, 
że razem, ale oddzielnie, że oskarżając się wzajemnie, że nienawidząc? 
" I jakby dług honorowy — oddanie hołdu tym, co „nie z własnej woli 
i winy” nie brali udziału w triumfie ostatecznym. | 

Ale dlaczego tak było? I tu autor trafnie szuka odpowiedzi w sprze- 
cznościach klasowych. I tu trafnie rzecz widzi, jako nie swoiście polską, 
ale charakterystyczną dla innych krajów, zarówno tych, które później 
poszły drogą rozwoju demokracji ludowej, jak i tych, które pozostały 
w tradycyjnym, kapitalistycznym kształcie ustrojowym. Sprzeczność 
- wewnątrz ruchu oporu istniała w większości wypadków w formie ukry- 
tej, niejawnej. Jedność interesów koalicji antyhitlerowskiej zarówno 
w skali międzynarodowej, jak i narodowej w zasadzie dominowała nad 
rozbieżnościami. Dopiero po zwycięstwie nad hitleryzmem zaczęły się 
one pogłębiać coraz bardziej, po 1947 r. nastąpił ostateczny rozpad jed- 
ności. Ale w Polsce, Jugosławii, a także w Grecji ostry rozłam w ruchu 
oporu istniał już w czasie wojny. Układ stosunków w każdym z tych 
trzech krajów był odmienny, choć wszędzie konflikt był jawny i otwarty 
(w obu wyżej wymienionych krajach bałkańskich dominowały wpływy 
komunistyczne). 

Charakterystyczną cechą tego okresu było to, że ruch rewolucyjny, 
komunistyczny stanął na czele walki o wyzwolenie narodowe z jarzma 
miewoli faszystowskiej. Wyzwolenie było aktem wojny antyfaszystow- 
skiej, wojny z hitleryzmem. Z tej wojny partie robotnicze i komunisty- 
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czne, walczące w pierwszych szeregach frontu antyfaszystowskiego,-wy- 
szły niezmiernie wzmocnione. Było to zjawisko dominujące w większości 
krajów Europy. 

Walka o wyzwolenie narodowe ściśle sprzęgła się z walką o nowy 
kształt ustrojowy, społeczny i polityczny, o nową strukturę ekonomiczną. 
Ta tendencja występowała silnie zwłaszcza tam, gdzie struktura spo- 
łeczno-ekonomiczna była zacofana, gdzie przeważało rolnictwo, czyli 
w Europie południowej i środkowo-wschodniej. Dotyczyło to również 
Polski. 

Słusznie Zbigniew Załuski podkreśla miejsce chłopstwa w polskiej re- 
wolucji, rolę reformy agrarnej. Podobnie było i w innych krajach tego 
rejonu Europy. Wydaje mi się jednak, że swoistość polskiej drogi roz- 
woju polegała nie tylko na tym, że była ona odmienna od „klasycznej” 
(w sensie historycznym a nie teoretycznym) rewolucji październikowej 
1917 r., że odbiegała od schematu zdobycia władzy i jej ugruntowania 
w ZSRR przez partię robotniczą. Przecież droga polska była w dużym 
stopniu zbieżna z drogą rozwoju demokracji ludowej w innych krajach. 
Wydaje się, że polska specyfika polegała na dalej idących zmianach niż 
gdziekolwiek indziej, między Polską z okresu międzywojennego a powo- 
jennego. Dotyczy to odmiennego kształtu geograficznego kraju, przesu- 


_nięcia Polski na zachód i półmoc. Ten właśnie moment wpłynął decydu- 


jąco na radykalną zmianę składu narodowościowego Polski, przekształ- 
cając ją z kraju wielonarodowego w kraj narodowo jednolity. Ten mo- 
ment wywarł wpływ na charakter reformy agrarnej i pociągnął za sobą 
ogromne migracje ludnościowe; największe po II wojnie światowej. Nie 
mogło to nie odcisnąć się na ukształtowaniu świadomości, na tradycjach, 
ma światopoglądzie. Tej sprawy autor nie porusza, gdyż wychodzi ona 
poza rok 1944. Ale ten właśnie rok był punktem wyjścia dalszych prze- 
mian. Sądzę, że na marginesie Czterdziestego czwartego 
warto ukazać zestawienie różnic między startem demograficznym Polski 
a startem innych krajów demokracji ludowej w pierwszym okresie po- 
wojennym. Bilans ten ukazuje poniższa tabelka: | 


„przed 1939 r. 
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Polska 30,4 78 35 90 24 78 
Albania 1,0 37 1,1 40 1,1 41 
Bułgaria 5,9 53 6,2 61 7,1 64 
Czechosłowacja "14,7 104 10,3 104 12,5 "97 
Jugosławia 13,9 54 15,2 61 15,8 62 
Rumunia 18 59 19,4 66 16 67 
10,1 c6 9,1 99 


" Węgry | 8,5 93 
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Porównanie pozycji pierwszej i trzeciej obrazuje tempo przyrostu na- 
turalnego w latach przed wybuchem II wojny (oprócz Czechosłowacji, 
gdzie nastąpił po przyłączeniu Sudetów do Niemiec, Zaolzia do Polski 


i części Słowacji do Węgier, spadek liczby ludności). 


Porównanie obu tych pozycji z pozycją piątą obrazuje pośrednio straty 
wojenne ludności, jeśli chodzi o Polskę wywołane przede wszystkim 
eksterminacją milionów obywateli polskich przez ludobójców hitlerow= 
skich. Ponadto na te procesy demograficzne miały wpływ zmiany tery" 
 torialne i związany z tym ubytek ludności przede wszystkim ukraińskie 


| Przesunięcie na zachód i na północ Polski — nad Odrę, N Łużyck 
_1 Bałtyk — zerwanie z tradycją „jagiellońską” i powrót do „płastowskiej” 
oznaczało zwrot o 180” i prawdziwy przewrót w hierarchii ocen tego, 
"co w przeszłości było dobre i co było złe i to nie tylko z punktu widze- 
nia klasowego, ale przede wszystkim narodowego. Miało to związek rów= 
„nież ze zmianą składu narodowościowego. W przeciwieństwie do ZSRR, 
'Czechosłowacji i Jugosławii obywatel Polski utożsamił się w świadomo- 
(ści ogółu z Polakiem. Problem mniejszości narodowych praktycznie prze- 
stał istnieć. Niemcy zamieszkali w Polsce przed wojną w dużej liczbie 
uciekli; zapisani przymusowo na listy narodowości niemieckiej zostali 
'zrehabilibowani. Ludność miejscowa na Ziemiach Zachodnich i Półmoc= 
' nych, częściowo ewakuowana przez władze hitlerowskie w 1945 r., prze- 
|siedlona została w latach 1946—1948 przez władze polskie, a pozostały 
, milion osób polskiego pochodzenia po weryfikacji uzyskał równe prawa 
| obywatelskie. Ukraińcy w większości zostali repatriowani do USRR w la- 
itach 1945—1946, a pozostali w 1947 r. — przesiedleni na tereny Ziem 
Odzyskanych. zk Żydzi w Sankt większości zostali zgładzeni 
przez hitlerowców. Dzisiaj statystyki GUS nie podają nawet liczebności 
grup mniejszościowych, stanowiących razem 1% ludności kraju i ule- 
| gających stopniowo asymilacji. 


Rzecz jama, że naród nowoczemy kształtują, nie — jak w dawnych 
epokach, gdy się dopiero formował rozdzierany przez walki wewnętrze 
ne — czynniki rodowo-plemienne, etniczno-rasowe czy religijno-wyzna- 
niowe, ale takie wyznaczniki, jak wspólna tradycja historyczna, kultu- 
ra i świadomość narodowa, dążenie do rozwoju i zabezpieczenia bytu . 
swej wspólnoty w przyjaźni z innymi narodami. Świadomość socjali- 


styczna jest w krajach naszego obozu istotnym czynnikiem świadomości 
narodowej. , 

Rolę czynników narodowych podkreśla Załuski, jako rzecz charaktery- 
styczną dla Polski: „władza reprezentująca klasy odchodzące w prze- 
szłość i Polskę dawnego typu, okazała się nieprzydatna dla społeczeń- 
stwa nie ze względów klasowych (...), lecz ze względów narodowych — 
ponieważ nie potrafiła zapewnić całej społeczności narodowej drogi ra- 
tunku z sytuacji śmiertelnego zagrożenia. Nowy ośrodek krystalizacyjmy. 
narodu, zaczątek nowego przewodnictwa i władzy zrodził się i wygrał 
też nie ze względów ściśle rewolucyjnych, społecznie postępowych, ale 

| dlatego, że te ogólnonarodowe postulaty potrafił zrealizować”, 


| , 
| | 88 i 
| , 
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Przemiany terytorialne, przemiany kształtu narodowego państwa — 
z wielonarodowego na jednonarodowe — rzutowały również na treść 
reformy rolnej. Ogromna ilość gruntów poniemieckich, głównie gospo- 
darstw chłopskich, znalazła się w rękach polskich osadników, zarówno 
na terytorium przedwojennym, jak i na Ziemiach Odzyskanych i nadała 
specyficzny charakter przebudowie polskiej wsi. Chłopom i robotnikom 
rolnym nadano na własność blisko 6 mln ha użytków rolnych: na tery- 
torium przedwojennym Polski prawie 2,4 mln ha (z tego dwie trzecie 
dawnej własności obszarniczej oraz jedną trzecią z dawnych gospodarstw: 


kolonistów niemieckich) i około 3,5 mln na Ziemiach Odzyskanych. 


Te czynniki oddziaływały niewątpliwie na kształtowanie świadomości 
narodowej Polaków po drugiej wojnie światowej. One również i dzisiaj. 


 oddziaływają i znajdują swoją kontynuację. Zbigniew Załuski wydoby- 


wa z niepamięci momenty walki politycznej, układa je w logiczny ciąg 


"wydarzeń i ukazuje nam samych siebie z tamtych dni. Można tylko za 


nim powtórzyć: „rzeczywistość to w polityce pojęcie wieloznaczne. Rze- 
czywistość uświadomiona odgrywa często większą rolę niż rzeczywistość 
rzeczywista”, | SE | ; 
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Kryzys społeczno - polityczny we Francji 


Po dziesięciu latach rządów gaullistowskich Francja mogła się wyda- 
wać jednym z najbardziej ustabilizowanych wewnętrznie spośród wysoko . 
rozwiniętych krajów kapitalistycznych. Oczywiście tym, którzy nie się- 
gali poza zewnętrzną, gładką powłokę zjawisk. 

Poniektórzy apologeci tzw. neokapitalizmu przedstawiali Francję jako 
' przykład zdolności tegoż neokapitalizmu do kształtowania i kontrolowa= 
nia sytuacji gospodarczej, socjalnej i wewnętrznopolitycznej. Snuli trium- 
falne rozważania na temat „„zmieszczanienia” francuskiej klasy robotni- 
czej, „odpolitycznienia” młodzieży i społeczeństwa w ogóle, integracji 
mas pracujących w „udoskonalony”, zabezpieczony ponoć przed wstrzą- 
sami system kapitalistyczny, w którym walkę klasową — mówiąc obra- 
 zowo — zamrozić miały lodówki w domach pracowniczych. 


Kryzys społeczny i polityczny, który wstrząsnął Francją w maju 
1968 r., zmiótł te wszystkie teorie, a ściślej mówiąc — mity. Historia 
socjalna Francji, tak bogata przecież w potężne walki klasowe, nie zna 
innego przykładu równie masowych i o takiej długotrwałości strajków, 
i to okupacyjnych. W ciągu 3 przeszło tygodni strajkowało 10 milionów 
robotników i pracowników umysłowych. Wraz z członkami rodzin oznacza 
to połowę ludności Francji. Przy czym — rzecz niezmiernie charaktery- 
styczna — czynnie w strajku uczestniczyły również kadry techniczne 
i przeważająca część pracowników umysłowych. Szczególną bodaj wy- 
mowę polityczną miał długotrwały strajk personelu ORTF (radia i tele- 
wizji), z dziennikarzami na czele, którzy występowali przede wszystkim 
przeciwko całkowitemu podporządkowaniu ORTF wąskim celom propa- 
gandowym reżimu gaullistowskiego. 


Jeżeli 10 mln robotników i pracowników umysłowych, pozbawionych 
przecież w swej masie zasobów i rezerw finansowych, strajkuje przez po- 
nad 3 tygodnie; jeżeli żony strajkujących, pomimo ustokrotnionych trosk 
życiowych, zachęcają mężów do wytrwania aż do zwycięstwa — to nie 
można tego wszystkiego wytłumaczyć żadnym „spiskiem” czy „przed- 
sięwzięciem totalitarnym”. Absurdalna jest również teza o „konflikcie 
pokoleń”. Co najmniej dziwnie też brzmią „wyjaśnienia”, upatrujące 
przyczyny tak masowego i pełnego niebywałej determinacji ruchu straj- 
kowego we wstręcie do ,,..społeczeństwa konsumpcyjnego”: w kraju 
skądinąd zamożnym, w którym jednak na 15 mln pracowników najem- 
nych aż 4 mln zarabiało poniżej 600 franków miesięcznie, tj. poniżej 
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minimum egzystencji, jak to dzisiaj przyznaje również francuska 
prasa burżuazyjna ty, 

Że ograniczoność klasowa nie pozwala nawet wybitnym skądinąd pu- 
blicystom burżuazyjnym dostrzec i zrozumieć prawd klasowo niemiłych, 
dowodzi przykład Amerykanina, Waltera. Lippmanna, zazwyczaj tak 
przenikliwego. W artykule ogłoszonym na łamach „„Newsweek” (dnia 
16 czerwca) określa on hurtem rebelię studentów francuskich, podobnie 
jak i innych studentów w świecie zachodnim, jako rebelię „dosłownych 
nihilistów”. Po czym konkluduje: „To właśnie iskra nihilizmu roznieciła 
strajki, które sparaliżowały Francję”. 


W rzeczywistości burza, która wybuchła w: maju 1968 roku we Fran- 
cji, ujawniła splot nierozwiązalnych sprzeczności kapitalizmu państwo- 
womonopolistycznego, zwanego neokapitalizmem, Kryzys społeczny i po- 
lityczny — jeden z największych w historii Francji XX wieku — który 
tę burzę zrodził, narastał stopniowo i nieuchronnie od bardzo długiego 
czasu. Według lapidarnego określenia komunistów francuskich, nastąpiła 
eksplozja niezadowolenia, które w ciągu 10 lat gromadziła i kumulowała 
polityka gospodarcza -i socjalna. rządów V Republiki. W mołączeniu 
z autokratyczno-paternalistycznym stylem rządzenia, wyniośle odsuwa- 
jącym organizacje polityczne i zawodowe mas pracujących, określane 
jako zbędni „pośrednicy” („intermódiares' '), od wpływu na. kształtowa- 
nie — czy chociażby od współudziału w kształtowaniu — wszelkich 
decyzji państwowych. Również tych, które w sposób najbardziej bez- 
pośredni dotyczyły pozycji ekonomiczno-społecznej i wręcz poziomu życia 
ludzi pracy. Przykłądem mogą tu być przeforsowane w ub. r. (przez rząd 
Pompidou) w parlamencie uprawnienia nadzwyczajne, na mocy których 
rząd w drodze dekretów i zarządzeń („ordonnances”) zmienił w sierpniu 
1967 r. na niekorzyść ubezpieczonych system ubezpieczeń społecznych. 
(Podwyższono opłaty, potrącane od zarobków, zmniejszono szereg świad- 
czeń, co w sumie przyniosło pracownikom. najemnym stratę przeszło 
3 mld franków rocznie. Równocześnie zaś zniesiono zasadę wybieralności 
rad administracyjnych w organach. ubezpieczeń społecznych). 


Całość polityki ekonomicznej i socjalnej rządów V: Republiki charak- 
teryzuje — począwszy od planu Rueff-Armanda w 1959 r. poprzez plan 
tzw. stabilizacji (z 1963 r.) ówczesnego ministra skarbu Giscarda d Estaing'a 
ina V Planie (na lata 1966—1970) kończąc — niezmienne faworyzowanie 
interesów największych ugrupowań finansowo-przemysłowych, które 
coraz Ściślej zrastały, się ze szczytowymi strukturami państwa burżua- 
zyjnego. Wzmaganie koncentracji kapitalistycznej w przemyśle ?), a także 
w rolnictwie, uzasadniane koniecznością modernizacji i połączone ze 


1) W tym 600 000 młodych w wieku ok. 18 lat zarabiało poniżej 300 franków mie- 
sięcznie. 

» Najlepszym miernikiem procesu tej koncentracji, zmierzającego do tworzenia 
koncernów „na miarę międzynarodową” („de tallle internationale”), jest liczba 
dokonywanych fuzji. Wzrosła ona z 1.243.w roku 1965 do 1.410 w 1966 r., osią- 
gając w roku 1967 pięć dziennie. Dla porównania w latach 1960—1964, a więc 
w pierwszych lataćh istnienia V Republiki powstałej w 1958 r., zarejestrowano 
652 fuzje, co Już przewyższało dwukrotnie liczbę fuzji w latach 1946—1954, 
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stale rosiącymi ulgatńi podatkowymi oraż Innymi przywilejami dla 
wielkich monopoli kapitalistycznych, przybrało na sile zwłaszcza w roku 
1967. Usprawiedliwiano to koniecznością stawienia czoła jeszcze inten- 
sywniejszej konkurencji we Wspólnym Rynku, w związku z zamierzo- 
nym 1 lipca br. zniesieniem ostatnich bąrier celnych wewnątrz tego 
rynku. Powoływano się też na grożbę spotęgowanej konkurencji ze stro- 
ny koncernów amerykańskich w związku z częściowym obniżeniem ceł, 
wynikającym z tzw. Rundy Kennedy'ego. Zagrały wreszcie reperkusje 
kryzysu monetarnego w świecie kapitalistycznym. 

Koszty tak czy inaczej uzasadnianego procesu modernizacji i koncen- 
tracji kapitalistycznej w przemyśle; koszty rywalizacji wewnątrz EWG 
i w ogóle w świecie kapitalistycznym; koszty gromadzenia w celu uma- 


„eniania franka rezerwy złota i dewiz wartości 6 mld dolarów; koszty 


atomowej „force de frappe” — wszystko to przerzucano na barki klasy 
robotniczej, inteligencji, chłopstwa pracującego i warstw pośrednich. 
Produkcja przemysłowa Francji wzrosła w ciągu 10 lat istnienia V Re- 
publiki o 60 proc., a wydajność pracy o 50 proc. Natomiast udział klasy 
robotniczej i w ogóle mas pracujących w podziale dochodu narodowego 
pozostawał krzywdząco niewspółmierny. Nie koniec na tym. Mniej wię- 
cej od wiosny 1967 r. rozpoczęła się — w imię przygotowania Francji 
do wzmożonej konkurencji wewnątrz EWG — ofensywa rządu premiera 
Pompidou na poziom życia oraz na zdobycze socjalne ludzi pracy najem- 
nej, przy nieustannym wzroście cen i kosztów utrzymania. 
Wspomniałem już o 4 mln zarabiających poniżej 600 franków mie- 
sięcznie. Nie sposób tu wszakże nie podkreślić zjawiska poważnego bez- 
robocia, które pojawiło się we Francji po raz pierwszy w okresie powo- 
jennym w wyniku skumulowania się polityki deflacyjnej Giscarda 
d'Estainga z przyspieszonym procesem łączenia koncernów przemysło- 
wych oraz igh modernizacji. Przeszło 500 tys. całkowicie bezrobotnych, 
w tym 100 tys. młodych, oraz milion częściowo tylko zatrudnionych — 
oto dotkliwa część ceny, jaką klasa robotnicza płaciła za ekonomiczną 
i społeczną politykę rządu Pompidou. Tysiące młodych skazanych zostało 
na bezrobocie, zanim w ogóle zaczęli pracować. Przy czym YV Plan (na 
lata 1966—1970) zakładał jako nieuchronność powstanie bezrobocia się- 
gającego 700 tys. osób w charakterze materaca” zapobiegającego „prze- 
grzaniu się” ekonomiki i służącego do utrzymania zwyżki cen w grani- 
cach normy, tj. 3,5 proc. rocznie, oraz — jak się wolno domyślać — 
do odgrywania roli hamulca w stosunku do żądań podniesienia płac. 
Narastające niezadowolenie z tego rodzaju polityki ekonomiczmej i so0- 
cjalnej oraz z autokratycznego stylu rządzenia przejawiało się na pła- 
szczyźnie ściśle politycznej od dłuższego czasu — w formie dobitnych, 
jak by się. zdawało, ostrzeżeń dła najwyższych czynników V Republiki. 
W grudniu 1965 r. — co dla wielu było zaskoczeniem — genćrał de 
Gaulle — pomimo swego bezspornego prestiżu opartego m. in. na 
umocnieniu międzynarodowej pozycji Francji, jakie się dokonało w osta- 
tnim dziesięcioleciu, oraz na jego stanowisku w wielu kluczowych spra- 


- wach międzynarodowych — wybrany został prezydentem dopiero w II 


turze. Następnym sygnałem ostrzegawczym i zarazem dowodem, że 
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gaullizm Jako system społeczńo-polityczny Jest oraz powszechniej kws-: 


. stionowany — był wynik wyborów w marcu 1967 Lae czci gaullt-| 


stowska w Zgromadzeniu Nanodowym skurczyła się y do wątłych 
rozmiarów. Przy czym lewica zdobyła łącznie w I turze o 1,3 mln gło- 
sów więcej aniżeli partia gaullistowska wraz ze swymi przybudówkami, 

Po I turze wyborów w 1967 r. prezydent de Gaulle oświadczył na 
posiedzeniu rady ministrów: „rząd jest zbyt konserwatywny. Wybiła 
godzina podjęcia śmiałej i szczodrej (hardie et gónóreuse) polityki socjal- 
nej. Będzie to głównym zadaniem w toku najbliższej kadencji parla- 
mentu” (cytuję za „Le Monde” z dnia 11 marca 1967 r.). | 

W rzeczywistości jednak po wyborach marcowych z ub. r. rząd-Pom- 
pidou nie przestał być ani odrobinę konserwatywny. A polityka: spo- 
łeczna kół rządzących V Republiki nie tylko nie nabrała „śmiałości 
i szczodrości”, lecz wręcz przeciwnie, rozpoczęła, jak widzieliśmy, wzmo- 
żone natarcie na najżywotniejsze interesy i zdobycze socjalne klasy ro- 
botniczej oraz w ogóle ludzi pracy w mieście i na wsi. Podobnie zresztą 
kończyły się składane z końcem każdego roku obietnice, że następny 
będzie „rokiem socjalnym”. | | 

W kontekście tej rozbieżności między słowami a trójwymiarową rze- 
czywistością mnożyły się w V Republice strajki robotnicze i demonstra= 
cje chłopskie. Przypomnę tu strajk górników w 1863 r., którego nie 
udało się stłumić nawet po ogłoszeniu zarządzenia o mobilizacji strajku- 
jących górników. Ale walki strajkowe i demonstracje chłopskie wzmogły 
się zwłaszcza w drugiej połowie 1967 r. Że ograniczę się tu do przy- 
pomnienia wystąpień chłopskich na początku października (1967 r.) w Pau, 
Quimper, Caen oraz potężnej demonstracji robotniczej w Le Mans (doszło 


tam nawet do krwawych starć z policją i CRS), a także równoczesnej 


demonstracji w Mulhouse. W ogóle rok 1967 i pierwsze miesiące roku. 
1968 to we Francji okres wzmożonych walk klasowych i niezwykle za- 
ciętych strajków, jak np. w lyońskiej fabryce „Rhodiaceta”. W tych 
walkach klasowych niepośledni był udział młodych robotników. | 

Jeżęli się więc mówi, że rewolta studentów francuskich, zwłaszcza zaś 
paryskich, odegrała rolę detonatora w stosunku do majowego ruchu 


-strajkowego milionów robotników i pracowników w całej Francji, to nie 


wolno zapominać, że sam ruch protestacyjny studentów — zjawisko nie- 
jednorodne i zbyt złożone, aby je tu można było pokrótce zanalizować — 
nie począł się we Francji z „niczego”, lecz zrodził się na fali i w na- 
stępstwie zaostrzającej się walki klasowej. Niezależnie od faktu, że anty- 
kapitalistyczne nastroje studentów usiłowały wygrywać dla swych celów 
elementy anarchistyczne czy wręcz awanturnicze. | 
Sześciotygodniowy kryzys społeczny i polityczny, który wstrząsnął 
Francją aż do posad i którego wszechstronnych konsekwencji niepo- 
dobna jeszcze w tej chwili ogarnąć, również dlatego, że problemy, które 
wydobył na powierzchnię, dalekie są od rozwiązania — jest zjawiskiem 


"złożonym. W podjętej tu próbie analizy, na pewno daleko nie wyczerpu- 


jącej całej wielorakości zjawiska, wystrzegamy się uproszczeń. Jedno 
wszakże nie ulega wątpliwości: najgłębszym źródłem tego kryzysu jest 
państwowo-monopolistyczny kapitalizm, czyli tzw. neokapitalizm, ze 


91 


BOLESŁAW WÓJCICKI 


wszystkimi jego nierozwiązalnymi sprzecznościami wewnętrznymi, po- 
głębiającymi się, a nie łagodniejącymi wskutek rewolucji technicznej. - 
Albowiem rewolucja techniczna, wprzęgnięta w służbę wielkich mono- 
poli kapitalistycznych, mimo iż siłą rzeczy stwarza częściową poprawę 
ogólnych warunków życia pewnych warstw pracujących, tworzy jedno- 
cześnie nowe warstwy szczególnie upośledzonego „subproletariatu”, nie 
zwiększa bynajmniej trwale udziału pracowników najemnych w docho- 
dzie narodowym, a przede wszystkim pogłębia antyhumanitarny charak- 
ter ustroju. 

W ciągu lat dokonywał się w świadomości francuskiej klasy robotni- 
czej, ale również i szerszych warstw pracujących, szczególnie młodzieży, 
proces niejako ilościowego narastania sprzeciwu wobec tych podstawo- 
"wych i poglębiających się niesbrawiedliwości, wobec rosnącej dominacji 
oligarchii finansowo-przemysłowej, sprzężonej z systemem rządów auto- 
kratycznych. Skok jakościowy — w jakim momencie to się stanie, . 
tego nikt nie był w stanie przewidzieć — nastąpił w maju 1968 r. 
_ Dokładnie w dziesiątą rocznicę właściwych narodzin V (gaullistowskiej) 
Republiki (13 maja 1958 r.). Historia gustuje niekiedy w tego rodzaju 
sarkazmach. | 

Albowiem fala strajków okupacyjnych, które błyskawicznie objęły mi- 
liony robotników i pracowników, rozpoczęła się niezwłocznie po nie- 
zwykle potężnej demonstracji ludu pracującego Paryża (800 tys. uczest- 
ników w dniu 13 maja 1968 r.). Demonstracja ta odbywała się w imię 
solidarności ze studenckimi ofiarami brutalności policyjnej i z tymi 
hasłami wysuwanymi przez studentów i wykładowców, które dotyczyły 
odnowy systemu nauczania, poprawy warunków startu absolwentów. 
Dominujące hasło w czasie tego wielogodzinnego pochodu siły i jedności 
brzmiało: „Dziesięć lat to dość!” 

Ów skok jakościowy w postawie francuskiej klasy robotniczej zapo- 
wiadały już zresztą demonstracje l-majowe 9), z ich żądaniem przekre- 
ślenia rządowych dekretów i zarządzeń z sierpnia 1967 r.: nieżwłocznej 
zwyżki płac, wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy, likwidacji 
bezrobocia i wprowadzenia gwarancji zatrudnienia, rozszerzenia swobód 
i uprawnień związkowych. Słowem, całkowitej zmiany polityki ekono- 
micznej i socjalnej. j 

W czasie kilkutygodniowych zwycięskich strajków okupacyjnych, któ- 
re miliony francuskich robotników i pracowników prowadziły z bez- 
przykładną wytrwałością i zaciętością, a zarazem z godną podziwu dy- 
scypliną, dbałością o maszyny i urządzenia, troską o podstawowe potrze- 
by społeczeństwa — rewindykacje zawodowe (podwyżka płac) i spo- 
łeczne zrosły się w sposób naturalny z żądaniami politycznymi: z żąda- 
niami utworzenia rządu zdolnego przeprowadzić nieodzowne i głębokie 
reformy, które by położyły kres dominacji monopoli kapitalistycznych 
"w państwie, utworzenia rządu ludowego i sojuszu demokratvcznego. 
W tym ścisłym, amalgamatycznym związku rewindykacji zawodowych, 
społecznych i żądań politycznych milionów strajkujących znalazły wy- 


3) A więc na 2 dni przed pierwszą demonstracją studentów w Paryżu (8. V.). 
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raz nowe elementy świadomości społeczno-politycznej najszerszych mas 
pracujących. Było tó zarazem potwierdzenie skuteczności olbrzymiej pra- 
cy, cierpliwie i niestrudzenie prowadzonej od lat przez Francuską Partię 
Komunistyczną na rzecz jedności działania wszystkich sił lewicowych, 
postępowych i szczerze demokratycznych — na rzecz społecznej i poli- 
tycznej odnowy. Francji. Wyrosły z tych wysiłków klimat jedności stał 
się jednym z ważkich współczynników sukcesu masowego ruchu straj- 
kowego. | A j | ; 
Ta największa w historii socjalnej Francji bitwa klasowa przyniosła 
klasie robotniczej i ogółowi ludzi pracy określone osiągnięcia, jeśli cho- 
dzi o ich żądania ekonomiczno-socjalne zarówno w sektorze prywatnym, 
jak i upaństwowionym. Zarówno prywatni pracodawcy, jak i rząd zmu- 
szeni zostali do znacznych ustępstw. Nie wdając się w szczegóły: płaca 
minimalna podniesiona została o trzydzieści kilka procent; płace robot 
ników rolnych o przeszło 50 proc.; płace robotników przemysłu włókien- 
niczego — mńiej więcej o 50 proc. Dane te — zauważmy mimocho- 
dem — świadczą o uprzednim poziomie płac wymienionych kategorii. 


Płace 332-tysięcznej armii kolejarzy podniesiono o 13,5 proc. przy rów= 


noczesnym zredukowaniu tygodnia pracy z 46 godz. do 44,5 godz. Pra- 
cownicy elektrowni i gazowni zarabiać będą odtąd o 12 do 20 proc. wię- 
cej niż uprzednio. | i 

Strajkujący uzyskali wyrównanie za okres: strajków, odpowiadające 
w całości lub częściowo (do 50 proc.) utraconym płacom. Zagwarantowa-= 
no swobodę działalności związkowej w fabrykach i przedsiębiorstwach. 

Nieprzypadkowo z największym oporem pracodawcy prywatnego i rzą” 
dowego spotkały się żądania metalowców, zwłaszcza zaś robotników i pra- 
cowników przemysłu samochodowego, z upaństwowionymi zakładami 
„Renault” na czele; chodziło o próbę „ukarania” tej awangardy francu- 
skiej klasy robotniczej, która odegrała rolę czołową w masowych straj- 
kach okupacyjnych. Ale wobec determinacji i ogólnorobotniczej solidar- 
ności wielka-- burżuazja, oligarchia finansowa i tu zmuszone były 


'w końcu skapitulować. Również metalowcy i robotnicy fabryk samo- 


chodowych uzyskali podwyżkę płac sięgającą 12 proc., przy równoczesnej 
redukcji tygodnia pracy i odpłatności (całkowitej lub częściowej) za okres 
strajku. 


Tak więc nie „żywiołowa”, lecz zdyscyplinowana i zorganizowana wal- 
ka milionów robotników i pracowników wydarła oligarchii przemysło- 
wo-finansowej zaspokojenie szeregu istotnych żądań, których ta sama 
oligarchia nigdy by nie spełniła, gdyby nie została do tego zmuszona. 


„Kryzys majowy — pisał 22 czerwca poważny amerykański dzien- 
nik burżuazyjny. «Christian Science. Monitorr —. wykazał niezbicie, że 
(Francuska) Partia Komunistyczna jest drugą po gaullistach siłą poli+ 
tyczną Francji. Komuniści kontrolowali 3-tygodniowy strajk powszechny, 
w znacznym stopniu podważyli prestiż de Gaulle'a, a wreszcie wywal- 
czyli poważne zdobycze i podwyżki uposażeń dla robotników. Wynikiem 
tego jest poważny wzrost szeregów zarówno Partii Komunistycznej, jak 
i kontrolowanych przez nią związków zawodowych” (chodzi o najpo- 
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tężniejszą spośród central związkowych, Confóderation Gónśrale du Tra- 
vail, czyli w skrócie CGT — dop. B. W.). 

Wielka burżuazja nie poniecha, oczywiście, niczego, aby. postarać sięe 
odebrać klasie robotniczej to, co ta jej wydarła. Aluzje wysokich czyn- 
ników, że zwyżki płac okazać się mogą „pozorne”, pierwsza fala raptow= 
nych zwyżek cen, m. in. chleba — świadczą o niebezpieczeństwie prze- 
kreślenia ekonomicznych zdobyczy klasy robotniczej, o grożbie pochłonię= 
cia ich przez mniej lub bardziej kierowaną galopadę cen. 

Równocześnie koła rządzące V Republiki podjęły kontrofensywę poli- 
tyczną, zmierzającą — za pomocą całego zespołu manewrów — do umoc- 
nienia zachwianego systemu rządzenia i nadszarpniętej dominacji oli- 
garchii finansowo-przemysłowej; do zabezpieczenia tego systemu i tej 
dominacji przed dalszym naporem mas pracujących, domagających się, 
jak widzieliśmy, reform strukturalnych i rządu ludowego, jako jedynie 
zdolnego do podjęcia i zrealizowania tych reform. | 

W szczytowym punkcie burzy majowej wystąpiły oznaki pewneg 
nadwerężenia systemu władzy. Rzeczą charakterystyczną jest, że w okre- 
sie najkrytyczniejszych dla V Republiki tygodni nikt w ogóle nie pamię-, 
tął o istnieniu partii gaullistowskiej, z nią samą włącznie. Ogłoszone zaś 
przez prezydenta de Gaulle'a w dniu 24 maja referendum-plebiscyt, które 
miało się odbyć 16 czerwca, zawisło w próżni i zwiędło tam, zanim się 
doczekało początku realizacji. | 

Trudno tu się oprzeć pewnej refleksji. Niezmiernie istotnym czynni- 
kiem politycznym, który wpływał na przebieg wydarzeń majowych, było 
zbliżenie między podstawowymi siłami lewicy, tj. FPK i Federacją, jak 
również między poszczególnymi centralami związkowymi — które do- 
konuje się we Francji w ciągu ostatnich kilku lat. Przebieg naj- 
 potężniejszych akcji kształtowały stawiane przez te siły wspólne postu- 
laty i cele walki. Równocześnie jednak wahania występujące w Federacji 
Lewicy Demokratycznej i Socjalistycznej, istnienie w jej łonie nurtu 
prawicowego, który nie pozbył się bynajmniej swoich uprzedzeń anty-- 
komunistycznych i zezuje w kierunku Centrum, z drugiej strony wpływ 
elementów lewackich i anarchistycznych — utrudniły i zahamowały do- 
prowadzenie w ogniu wielkiej bitwy klasowej do takiego stadium jedności 
działania, kiedy demagogii rządu można byłoby przeciwstawić wspólny, 
uzgodniony, spoisty 1 skuteczny program alternatywny. Programu ta- 
kiego, mimo iż jego opracowanie już wielokrotnie było proponowane F'e- 
deracji przez komunistów, zabrakło. 

W dniu 29 maja prezydent de Gaulle przeprowadził konsultacje 
z wyższymi dowódcami wojskowymi, wśród których był znany z roli 
odegranej w maju 1958 r. w Algierze i w wojnie algierskiej zenerał 
Massu, obecny dowódca wojsk francuskich stacjonujących w NRF. Roz- 
poczęły sie ruchy wojsk w pobliżu Paryża, oficjalnie uzasadnione ćwi- 
czeniami. I rozpoczęły się bardzo celowo szerzone, w ramach kampanii 
psychologicznej, wieści i wersje niedwuznacznie sugerujące groźbę woj- 
ny domowej. | 

30 maja prezydent de Gaulle, w przemówieniu radiowo-telewizyjnym 
oznajmił, że rozwiązuje Zgromadzenie Narodowe — jego normalna ka- 
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dencja upływała w 1972 r. — i że zgodnie z konstytucją zarządza nowe 
wybory. Padły słowa: „Francji zagraża dyktatura”. Ze strony, rzecz 
jasna, „totalitarnego komunizmu”. Padły też słowa o konieczności zor- 
ganizowania „akcji obywatelskiej” (czyli tzw. „Comitós d'action civique”). 
Te same myśli, wyrażone w zmodyfikowanej tonacji i formie, powróciły 
w wywiadzie telewizyjnym z 7 czerwca, w którym — w nawiązaniu do 
od dawna wysuwanej koncepcji zrzeszenia „kapitał=praca” — zna- 
lazł się i wywód na temat trzeciego podobno systemu, poza komunizmem 
i kapitalizmem. Systemu określonego magiczną nazwą „współuczestni- 
ctwa” („participation”), a nawiązującego przecież dó bynajmniej nie 
nowych koncepcji korporacyjnych. 

Odtąd wojujący antykomunizm, potrząsanie fikcyjną groźbą „totalitar- 
„nej dyktatury”, przedstawianie potężnego ruchu strajkowego 10 milio- 
nów robotników i pracowników jako „spisku przeciwko Republice”, łącze- . 
nie tego ruchu_z najostrzejszej przez FPK i CGT potępianymi aktami 
gwałtu popełnionymi przez elementy nieodpowiedzialne i awanturni= 
cze — oto główne przesłanki programu wyborczego UDR, „Unii na rzecz 
obrony Republiki”. Program ten głosili wszyscy rzecznicy obozu .rzą- 
dowego, poczyriając od premiera Pompidou *), bezpośrednio kierującego 
UDR, po ostatniego ciurę tegoż obozu. | 

Kampania wyborcza była od początku prowadzona brutalnie z pomocą 
perfidnej demagogii. Właśnie FKP i klasę robotniczą, które dały nie- 
zbite dowody ogromnego poczucia odpowiedzialności i troski nie tylko 
o swoje bezpośrednie interesy, ale i o dobro, i przyszłość kraju — ptzed- 
stawiono oszczerczo jako „wrogów Republiki”. Równocześnie zaś uwol- 
niono z więzień — lub upoważniono do powrotu do Francji i podjęcia 
działalności politycznej — skazanych prawomocnymi wyrokami na doży- 
wotnie więzienie lub karę śmierci notorycznych i autentycznych wrogów 
Republiki: szefów zbrodniczej i faszystowskiej OAS („Organizacji Tajnej 
Armii") Bidault i generała Salana (przywódcę rebelii generałów z kwie- 
"tnia 1961. -r.); pułkowników Argoud i Lacheroy i nawet bezpośrednich 
uczestników zamachu na życie prezydenta de Gaulle'a w Petit Clamart 
(sierpień 1962 r.). ma 

W ten sposób w. okresie bezpośrednio poprzedzającym wybory — 
iw aż nadto przejrzystym celu wyborczym — przypieczętowano sojusz 
ze skrajną prawicą. | 

Rzecz charakterystyczna: w czasie kampanii wyborczej obóz rządowy, 
tak zwykle skory do wychwalania swych osiągnięć, do samozadowolenia 
(„autosatisfaction”), pomijał głuchym milczeniem 10-letni bilans rządów 


4 wypada przypomnieć, że premier Pompidou wylansował oficjalnie wojujący 
antykomunizm w polityce wewnętrznej już w listopadzie ub. r. na zjeździe 
w Lille, na którym UNR („Unia na rzecz Nowej Republiki”) przemianowana 
została na „UD Ve R” („Unia Demokratów na rzecz V Republiki”). Wówczas 

„wojujący antykomunizm służyć miał głównie zapewnieniu postgaullizmu. tj. 
trwałości systemu po ewentualnym odejściu generała de Gaulle'a. Niezależnie 
wszakże od zmienności celów doraźnych, niezmienne pozostaje jedno: nienawiść 
oligarchii finansowej do FPK jako do najpotężniejszej siły, wokół której może 
się wykrystalizować jedynie skuteczne i demokratyczne rozwiązanie alterna- 
tywne wobec dyktatury wielkiego kapitału. 
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V Republiki w dziedzinie gospodarczej i społecznej. Niedawny kryzys 
był, mimo wszystko, nazbyt kompromitujący. Starano się go przesłonić 
straszakiem „totalitarnej dyktatury” i apokaliptycznym obrazem zamie- 
szek i chaosu. | 

Innymi słowy, stawiano wyraźnie na „partię strachu” („le parti de 
la trouille”"). Liczono świadomie na zastraszenie części drobnomieszczań- 
stwa i chłopstwa. 


x 


W chwili kiedy piszemy te słowa, rozporządzamy jedynie wynikami 
I tury wyborów, z dnia 23 czerwca. Świadczą one o sukcesie tej taktyki 
zastraszania. „Partia strachu” zapewniła gaullistom oraz sprzymierzonym 
z nimi republikanom niezależnym wzrost liczby głosów — w stosunku 
do I tury wyborów w marcu 1967 — prawie o 6 proc. Zdobyli oni rów- 
nież więcej mandatów już w I turze (na podstawie większości bezwzględ= 
nej) aniżeli 15 miesięcy temu. 

Do prawie 2,56-procentowej utraty głosów przez FPK, która zdobyła 
jednak przeszło 20 proc. głosów i 6 mandatów w I turze, oraz do ana- 
logicznej utraty głosów przez Federację, która zyskawszy 16,5 proc. gło- 
sów nie zdobyła w I turze ani jednego mandatu — przyczyniło się nie- 
wątpliwie wahnięcie się części drobnomieszczaństwa i chłopstwa, przera= 
żonej apokalipsą rzekomo grożącej wojny domowej i dopatrującej się 
w gaullizmie — który przecież właśnie swą polityką doprowadził do wy- 
buchu majowego — „ostoi porządku”. Pewną rolę odegrała również de- 
magogiczna postawa PSU („Zjednoczona Partia Socjalistyczna ), która 
dążyła do przechwycenia w maju i w okresie kampanii wyborczej nastro- 
jów ultrarewolucyjnych i lewackich, a tym samym osłabiła, obiektywnie 
rzecz biorąc, spoistość sił lewicy. 

FPK niezależnie od wspomnianych strat; które stosunkowo nie są zbyt 
wielkie, jeśli wziąć pod uwagę skoncentrowane, gwałtowne i oszczercze 
ataki ze strony obozu gaullistowskiego, innych formacji prawicowych 
(z Centrum włącznie, które również poniosło straty na rzecz gaullistów) 
oraz ataki ze strony „ultrarewolucyjnej” PSU — pozostała największą 
partią lewicową, najbliższą ludziom pracy. Podstawową siłą francuskiej 
lewicy i demokracji i podstawową siłą nurtu odnowy. . 

Pamiętać przy tym należy, że miliony wyborców FPK i w pewnej mie- 
rze również Federacji stanowią najbardziej dynamiczną, najbardziej 
aktywną — w sensie zarówno produkcyjnym, jak i politycznym — część 
społeczeństwa francuskiego. 

Nie wiemy, w chwili kiedy piszemy te słowa, co przyniesie II tura, 
która rozstrzygnie o przydziale 73 mandatów w Zgromadzeniu Narodo- 
wym. Niemało tu zależy od sposobu, w jaki zrealizowane będzie porozu- 
mienie wyborcze między FPK a Federacją. Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, że przed II turą gaulliści podjęli próbę rozszerzenia bloku antyko- 
munistycznego aż po Centrum. 

Załóżmy, że obozowi rządzącemu uda się uzyskać „zwartą” i „jedno- 
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Kryzys społeczno-polityczny we * Francji 


śódki lub też „roźszerzoną” większość W Ra media: Czy stonać się 5 
to będzie. rozwiązaniu chociażby jednego z wielkich problemów, jakie 
na porządku dnia postawił majowy wybuch strukturalnego kryzysu spo- 
łecznego i politycznego? Nie. Uzyskanie przez rząd nawet zwartej” 
większości nie rozwiąże żadnego z tych Pat Zresztą problemy 
te pówstały nie wskutek tego, iż rządy V Republiki cierpiały a brak | 
większości'w Zgromadzeniu Narodowym. | 


Sukces wyborczy obozu rządzącego, uzyskany dzięki demagogii stra- 
chu, może spowodować raczej próbę usztywnienia systemu rządzenia 
i systemu dominacji. monopoli wielkokapitalistycznych. Taki sukces wy- 
borczy może się stać zachętą dla aktywizacji najbardziej prawicowego, 
reakcyjnego odłamu tego obozu i Jego nowych ORymieRERCA na skraj- 
nej prawicy... | 

Nie bagatelizuje bynajmniej tego niebezpieczeństwa lewica frantuska: 

Ale jakikolwiek obrót mogłyby przybrać wydarzenia w. najbliższej 
przyszłości, jeden fakt. niezwykle ważny wyłania się już jako oczywisty 
„A nieodwracalny. Dostrzegł go również — jeszcze przed I turą wybo* 
rów -—. daleki od komunizmu, postępowy publicysta mieszczański, . 
prof; Maurice Duverger, stwierdzając na łamach „Le Monde”. (numer 
antydatowany z 23 czerwca): 


„Gaullizm jest głęboko ugodzony eksplozją, której nie umiał ani prze- 
widzieć, ani zrozumieć, ani zahamować. Jest rzeczą niewątpliwą, iż 
gaullizm nie odzyska już swej siły moralnej sprzed maja 1968 r., nawet 
jeśli zachowa albo i zwiększy swój stan posiadania w wyborach”. s 
— Siłą. motoryczną. rozwoju Francji, rozwoju w najszerszym pojęciu | 
pięknego i tak często nadużywanego sława — nie może być „partia 
strachu”. Siłą motoryczną. rozwoju Francji mogą być jedynie . miliony 
świadomych jej obywateli, twórcy jej dóbr materialnych i umysłowych. 
A ci w dniach majowych dowiedli, czego chcą — wraz z wartościową . 
w swej podstawowej masie młodzieżą francuską, kipiącą ideami, pragnie- 
niem. adnowy 1 socjalizmu. © 

Opinia.polska z. niesłabnącą uwagą śledzi procesy wielkiej doniosłości, 
zachodzące we Francji i otwierające rozległe perspektywy przed społe- 
czeństwem frahcuskim. Nie po raz pierwszy w swej historii lud pracu- 
jący Francji spełniał w tej części naszego kontynentu doniosłą i głęboko 
humanistyczną rolę, która stanowiła o wielkości Francji. 

Z tą również jej rolą i ze zbieżnością podstawowych interesów naro- 
dowych obu naszych krajów w walce o pokój i postęp łączy się sięgająca 
wieków i „niezmiennie żywa przyjażń polsko-francuska. 
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Włochy po wyborach 


Trudno już dziś ocenić, czy wybory powszechne, które odbyły się 
19 maja 1968 r., staną się momentem zwrotnym w najnowszych dziejach. 
Włoch. Ale wiele przemawia za tym, że kraj ten wkracza w nową fazę 
rozwoju. W każdym razie można — wydaje się — śmiało powiedzieć, 
że rezultaty wyborów znacznie przyspieszą pewne procesy, dodadzą 
impetu pewnym tendencjom rozwijającym się od jakichś dwóch — 
trzech lat. Powstała we Włoszech nowa sytuacja, na razie jeszcze płyn- 
na, która otwiera przed partiami lewicy szerokie możliwości, a jedno- 
cześnie stawia przed nimi nowe, trudne zadania. 

Wybory wykazały dwa zasadnicze trendy. 

Po pierwsze, wyraźną polaryzację sił politycznych wokół dwóch w za-. 
sadzie biegunów, do których ciążą mniejsze formacje: jeden — to chrze- 
ścijańska demokracja, a drugi — to partia komunistyczna. 

Po drugie, bezsporną porażkę idei socjaldemokracji i dalsze przesu- 
nięcie się wyborców w lewo. - 

„W wyborach znalazło wyraz antykapitalistyczne ostrze walk robotni- 
czych, ideologiczna rewolta młodego pokolenia, pragnienie radykalnych 
zmian, potępienie małostkowych kompromisów typu centrolewica — 
pisała »Rinascita« (24.V.1968), — W wyborach powiał nowy wiatr, który 
przekształcił określone instytucje, jak np. FIAT, będące symbolem uci- 
sku i integracji klasy robotniczej w system kapitalistyczny, oraz takie 
ośrodki autokratyzmu, jak uniwersytety — w kuźnie buntu i świado- 
mości klasowej”. 

Przyjmijmy za punkt wyjścia dane liczbowe. 


Rezultaty liczbowe 


Za najbardziej reprezentatywne, oddające najwierniej nastroje elekto- 
ratu, uważa się we Włoszech rezultaty wyborów do Izby Posłów, w któ- 
rych obowiązuje zasada proporcjonalności (w wyborach do Senatu sto- 
suje się zasadę okręgów jednomandatowych). 

Chrześcijańska demokracja uzyskała 39,1%/6 głosów, o 680 tys. więcej 
niż w poprzednich wyborach w 1963 r. (38,30//). Mimo tego przyrostu 
o 0,8%/0 nie zdołała ona odzyskać dawnej pozycji: w 1953 r. zdobyła 
40,10% głosów, w 1958 r. 42,30%. Ze szczegółowego wyliczenia wynika, 
że o przyroście głosów chadecji zadecydowali dotychczasowi tradycyjni 
wyborcy prawicy, tj. partii neofaszystowskiej i monarchistycznej, któ- 
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rzy tym razem głosowali na partię katolicką. Równocześnie na podstawie ' 
szczegółowych analiz szacuje się, iż chadecja utraciła ok. 300 tys. głosów |. 
na rzecz partii komunistycznej i PSIUP (Włoska Socjalistyczna Partia 
Jedności Proletariackiej), Według pisma „Settegiorni”, reprezentującego 
lewicę katolicką, należy z analizy tej wyciągnąć wniosek, że „po pierw-- 
sze, przesunięcie głosów z prawicy na centrum umacnia konserwatywny 
charakter chadecji i po drugie, że rezerwa głosów na prawicy, z której 
chadecja mogła korzystać, w praktyce już się wyczerpała”. Ta ostatnia 


uwaga dotyczy przede wszystkim partii monarchistycznej, która RBRRA 


zaledwie 1,4% głosów. . 
Jednocześnie jeszcze wyraźniej zarysowało się pełne sprzeczności okii- - 


. cze partii chadeckiej, łączącej siły o antagonistycznych w wiełu wypad 


kach interesach: kapitału i przedsiębiorców, a równocześnie chłopów, ro- 


botników i inteligencji pod szyldem solidaryzmu klasowego. Albowiem 


wybory przyniosły również umocnienie pozycji lewego skrzydła chadecji. 
Tak rip. grupa „baża” będzie reprezentowana w Senacie przez 8 przedsta- 
wicieli, gdy tymczasem w poprzedniej kadencji nie miała żadnego, w Izbie 
Posłów zaś posiada obecnie ok. 20 przedstawicieli. Jednocześnie centrala 
chrześcijańskich związków zawodowych CISL i inne organizacje spo- 
łeczne, które można zaliczyć do lewicy chadeckiej, wprowadziły . do no- 
wej Izby Posłów ok. 60 przedstawicieli. | | 

Jeśli chodzi o partie prawicy, to skurczyły się wpływy nie tylko CJ 
narchistów. Również neofaszyści (MSI) uzyskali 4,50% głosów w porów- 
naniu z 5 „1% w. 1963 r. A partia liberalna, która w poprzednich wybo- 
rach prawie podwoiła liczbę uzyskanych głosów, zdobywając 6,9%/0, obec- 
nie osiągnęła tylko 5,8%. 

Przejdźmy teraz do Włoskiej Partii Komunistycznej. Zdobyła ona 
w tych pierwszych wyborach, w których zabrakło jej wielkiego autory- 
tetu Togliattiego, 26,90/0 głosów w stosunku do 25,30% w 1963 r., a zatem 
o 1,6% więcej. Za WłPK opowiedziała się rekordowa liczba 8.555. 131 
wyborców, potwierdzając tendencję do wzrostu, utrzymującą się od 
końca wojny. 

Sukces ten, wywołał popłoch w szeregach burżuazji, która liczyła na, 
spadek wpływów komunistów lub w każdym razie na ich zamrożenie, . 
lecz nie na dalsze rozszerzenie. „Nie traćmy spokoju” — wzywał .czoło= 
wy dziennik: wielkiego kapitału, mediolański „Corriere della Sera”, 
w artykule wstępnym w dniu 22 maja br., komentując wyniki wyborów. 


Ich wymowa była zbyt jednoznaczna, aby „Corriere”-: czy organ Fiató 


„La Stampa” mogły je zbagatelizować lub próbować wypaczyć. 

Tenże „Corriere della Sera” (w numerze z 30 maja br.), po przepro» 
wadzeniu szczegółowej analizy, dochodzi do wniosku, że nowe głosy, ja- 
kie pozyskała WłPK w stosunku do 1963 r. — to „w ogromnej większo- 
Ści głosy młodzieży, która po raz pierwszy uczestniczyła w wyborach, 
stąd „konieczność dla partii rządzących zajęcia się problemami młodzie- 
ży, szkolnictwem wszystkich szczebli, możliwościami zdobycia zawodu, 
aby w następnych wyborach nie powtórzyło się zjawisko poparcia przez 
młodzież partii opozycyjnej, na AĆ, głosy niezadowolenia, jaką jes: 
partia komunistyczna”. 
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"Na to samo zjawisko zwraca uwagę „La Stampa”, pisząc w dniu 22 ma- 
ja br.: „Jednym z najbardziej interesujących i pod pewnymi względami 
najbardziej niepokojących aspektów jest to, że znaczna część młodych 
wyborców głosujących po raz pierwszy poparła WłPKR”". 

Drugim faktem budzącym zdumienie i niepokój tej części opinii pu- 
blicznej, którą reprezentują oba te dzienniki, jest to, że WłPK odniosła 
sukces przede wszystkim w przemysłowych okręgach północy kraju, 
w tzw. „trójkącie” Mediolan—Turyn—Genua, gdzie stopa życiowa jest 
najwyższa. W istocie w Turynie WłPK zwiększyła swój stan posiadania 
o 2,90/o, w Mediolanie o 3%,, w Genui o 3%, WłŁPK poprawiła swą sy- 
tuację także w ośrodkach przemysłowych na południu, uzyskując np. 
w- Neapolu o 2%, a w Taranto o 8,20% głosów więcej. 

»"Również w tradycyjnych „czerwonych” regionach Włoch partia ków. 
munistyczna posunęła się dalej naprzód. W Toskanii zdobyła o 2,5%/0 gło- 
sów więcej, osiągając 410%, w Emilii-Romanii o 2,6%, uzyskując 43 3*/o 
głosów, w Umbrii o 3%, zyskując ogółem 41,8%, głosów. Na „czerwono” 
zabarwiły się na mapie Włoch dwa dalsze regiony: Marche (środkowe 
Włochy), gdzie WŁPK poprawiła swój stan posiadania o 2,20%, uzyskując 
„w sumie 32,2% głosów, i Liguria, gdzie partia zdobyła 30,9%, głosów, 
o 2,50% więcej niż w 1963 r. 

- Pozytywnym dla WłPK zjawiskiem jest zahamowanie spadkowej ten- 
dencji, jaka występowała od szeregu lat w wyborach powszechnych 
i samorządowych w południowych okręgach kraju. Tym razem partia 
otrzymała na południu 24 „1/0 głosów. 

Sukces lewicy wyraża się nie tylko uzyskaniem przez partię komu- 
nistyczną o 1,6% głosów więcej, ale również liczbą 4,5%, głosów, jakie 
padły na PSIUP (Włoską Socjalistyczną Partię Jedności Proletariackiej), 
która powstała w styczniu 1954 r., w wyniku oderwania się lewego 
skrzydła partii socjalistycznej. Była to zatem dla PSIUP pierwsza próba 
ogniowa, która miała dać odpowiedź na pytanie. czy partia ta w obecnej 
sytuacji ma rację bytu w życiu politycznym Włoch i czy reprezentuje 
jakiś istotny odłam opinii publicznej w skali ogólnokrajowej. Półtora 
miliona głosów stanowi odpowiedź pozytywną. I w tym wypadku zwraca 
uwagę fakt, że PSIUP najpomyślniejsze rezultaty uzyskała w tych sa- 
mych na ogół przemysłowych okręgach, które w największym stopniu 
zadecydowały o sukcesie WŁPK. PSIUP w Lombardii zdobvła 5,1% gło- 
sów, w Umbrii 5,50/0, w Piemoncie 4.9%, w Emilii 4,90%. Dane te zadają 
kłam głosom z różnych stron, które twierdziły, że PSIUP przechwytuje 
głosy wyborców komunistycznych i odgrywa „dywersyjną rolę w sto- 
sunku do WłPK, | 

A zatem w sumie front lewicy uzyskał w wyborach do Senatu 30% 
głosów i 101 mandatów, a do Izby Posłów 31,4%, głosów i 200 mandatów 
(177 WŁPK, 23 PSIUP). 

Dla porządku odnotujmy skromny sukces partii republikańskiej, która 
uzvskała 20%/, głosów zamiast 1,40/, w 1963 r. 

Przejdźmy teraz do Zjednoczonej Partii Socjalistycznej „wielkiego Kaś: 
kruta” — jak ją nazwano po wyborach. Wymowa liczb jest druzgocąca. 
Na ZPS padło 14,5% głosów, gdy tymczasem partia socjalistyczna 
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w 1958 3 r. „dżyikóła 14, 30/0 głosów, w 1963. r. 13 3,40, głósów, a dama. pań" 
tia" socjaldemokratyczna w 1958 r. zdobyła 4,50/,, w 1963 r. zaś 6,1% 
głosów. Przywódcy. ZPS liczyli, iż w ńajgorszym razie uda im się uzy- 
skąać sumę „głosów, „jakie poprzednio: KEPISZEMOWNY asa partia - 


socjalistyczna i socjaldemokratyczna. 


ZPS utraciła jedńak 5 „40% głosów. Diagnoza była jednótiyklne 1 wy. 
| stąwili, ją. sami socjaliści, jak również ich przyjaciele, prawdziwi i fał- | 


szywi,. a.nawet wrogowie. Tradycyjni wyborcy. socjalistyczni rekrutujący 


się. „przede wszystkim. z. klasy „robotniczej, którzy nie godzą się z socjal- . 
demokratyzacją samej partii i z, polityką centrolewicy, porzucili partię. 
Wyborcy ci tym razęm oddali swe głosy na WłPK i PSIUP. Świadczą 

o tym wyraźnie dane z okręgów przemysłowych. Tam gdzie obie paftie 


lewicy- odniosły największe sukcesy, gdzie tradycje socjalistyczne: były 
najsilniejsze, tam ZPS poniosła największe straty: w Piemoncie. utraciła 


6,9% . głosów, „W Lombardii 6,900, w Ligurii 7 Bo, w sa 6, „Se/o, 
_ w, Umbrii 6 „AJ. . jr SE 
Sposób. prowadzenia kampanii. wyborczej nie tyle : na a podstawie: R86 : 
ślonego programu politycznego, ile za pomocą metody „klientelizmu”; zżdo> 

bywania głosów przez notabli metodą „kiełbasy wyborczej” == co odhio- 
_ sło. zresztą . pewien skutek w ubogich regionach południowych, gdzie | 
szezytem marzeń życiowych jest zdobycie jakiejkolwiek: posady pań- - 


stwowej —. wykazały wyborcom dobitniej niż dotąd dalszą ewolucję 


charakteru ZPS, od partii robotniczej w kierunku "mieszczańskiej.: 'Przy= 


znał to bez. ogródek tygodnik „Espresso”, napominając socjalistów, do 


BA | P> PYRSE rócanć „klientelizm 'r nie RE kę 


Keyes sonata " = | a 3 | 


"Porażka. saa iso Partii Socjalistycznej . stanówi uwień: 
czenie wieloletniego procesu ześlizgiwania się partii socjalistycznej na 


pozycje. socjaldemokracji. Już na długo przed 1956.r. Nenni. zaczął spro- 
wadzać partię : socjalistyczną na drogę ugody klasowej, wychodząc 


z błędnej oceny kapitalizmu: włoskiego, jako siły postępowej, która do- © 
.browolnie: pójdzie na reformy. Jednocześnie kierował się niewiarą .w kla- 


sę robótniczą, w jej rewolucyjną siłę. Droga ta, — jak wiadomo — 'zapro+ 


wadziła socjalistów do polityki 'centrolewicy, do współpracy i współż 


rządzenia z chrześcijańską demokracją, na pozycje antykomuniżmu. | 

' Klęśka - ZPS jest nie tylko. klęską socjaldemokracji włoskiej, ale. jed- 
nym ż aspektów ogólnego kryzysu partii socjaldemokratycznych. w Za- 
chodniej Europie, który w każdym kraju przybiera, rzecz jasna, swoiste 
formy (negatywny bilańs rządów labourzystowskich i wielkiej koalicji 
w. NRF, ostatnie porażki partii skahdynawskich). O. kryzysie tvm. pisze 
sekretarż „generalny. PSIUP, Veęcchietti: „Socjaldemokracja jest tą siłą 


| polityczną, która związała się najmocniej z tezą o ekspansji gospodarki, 


o harmonijnej równowadze współczesnego kapitalizmu, o zintegrowaniu 
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cjaldemokracja, jest kryzysem partii, która stawiała sobie za cel zarzą- 
dzanie społeczeństwem kapitalistycznym i której się w tym nie powiodło. 
Dlatego stanął przed nią problem zasadniczej rewizji polityki, jaką pro- 
wadziła po 1914 r. i po ostatniej wojnie” („Rinascita” 3.V.1968 r.). 
Wybory dla ZPS miały być szczególnie ważnym testem. Miały one 
przede wszystkim potwierdzić słuszność formuły centrolewicy jako linii 
strategicznej partii, miały potwierdzić słuszność operacji zjednoczenia 
partii socjalistycznej z socjaldemokratyczną (w październiku 1966 r.). 
Z testu tego ZPS wyszła pokonana. 
- Rezultaty wyborów przekreśliły zasadniczy cel, jaki przyświecał zjed- 
noczeniu obu partii: pozbawić chadecję hegemonii w płaszczyźnie rzą- 
dowej, odebrać komunistom prymat w ruchu robotniczym. Półtora roku, 
asaj minęło od zjazdu zjednoczeniowego, wykazało, że założenie to nie 
yło niczym innym, jak pobożnym życzeniem. 

Nic więc dziwnego, że wybory zostały przyjęte przez socjalistów jak 
prawdziwy kataklizm, stawiający ich przed koniecznością ponownego 
przemyślenia generalnej linii politycznej partii. Grożba przekształcenia 
się w niewiele znaczącą formację polityczną, w obliczu dwóch potężnych 
sił: zachowawczych skupionych wokół chadecji i lewicowych skupionych 
wokół komunistów — zmusza socjalistów do głębokiego zastanowienia 
Się nad miejscem ich partii w życiu politycznym. Sukcesy partii lewicy 
w najbardziej uprzemysłowionych okręgach, szczególnie ciężkie straty 
am poniesione przez ZPS świadczą, że ocena Nenniego — którą partia 
socjalistyczna się kierowała — charakteru włoskiego neokapitalizmu i pó- 
godzenia się w istocie rzeczy klasy robotniczej ze względną stabilizacją 
materialną okazała się błędna. Rezultaty wyborów we Włoszech, jak też 
ostatnie wydarzenia we Francji wskazują, że również te części proleta- 
riatu industrialnego, które wydawałoby się wywalczyły sobie względnie 
. znośne warunki życia, pragną głębokich zmian strukturalnych, sięgają- 
cych do podstaw ustroju. 
"'W Zjednoczonej Partii Socjalistycznej nastąpiło przegrupowanie sił, 
a jednocześnie pogłębił się poważnie podział na tle problemu utrzyma- 
nia formuły centrolewicy i pozostania w rządzie czy też wycofania się. 

W kierownictwie partii na ostatnim posiedzeniu Komitetu Centralne- 
go wystąpił wyraźny podział na 4 z grubsza biorąc grupy. Pierwsza, 
reprezentowana przez Nenniego oraz ministrów Pretiego i Manciniego, 
stoi na stanowisku, że idea centrolewicy pozostaje słuszna, a porażkę 
w wyborach należy przypisać przede wszystkim temu, że zły stan orga- 
nizacyjny partii, spowodowany niedoprowadzeniem do końca procesu 
zjednoczenia, utrudnił skuteczną kampanię wyborczą. Dlatego też partia 
powinna wejść już teraz w skład nowego rządu. Grupa ta znalazła się 
na plenum KC w mniejszości wobec trzech pozostałych, z których każ- 
da, wychodząc z innych przesłanek, wyciągnęła z rezultatów wyborów 
wniosek, że w obecnej sytuacji ZPS nie powinna uczestniczyć w koali- 
cji centrolewicowej. 
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Ale tylko lęwica, repreżentowana przez 2 Lombardiego i _Santiego, do- | 


 ihaga się - „przejścia partii do opozycji, o czym powinień: zadecydować 6 gy 
. zjazd partii, którego termin wyznaczono na październik br. e 


Trzecia natomiaśt grupa, skupiona wokół sekretarza generalnego ZPS, | 
De Martino, nie odrzuca w zasadzie idei współpracy z chadecją w cen- 


trolewicowej koalicji rządowej w. bliżej nieokreślonej przyszłości. Uza- . i 


leżnia to jędnak od zmiany dotychczasowego konserwatywnego kursu 
przez chadecję;, co konkretnie ma się wyrazić w przeprowadzeniu szere- 
gu torpedowanych do tej pory przez nią. reform. Dokonać zaś tego fa 


jednopartyjny rząd chadecki.. W. tym. czasie ZPS powinna skupić swoje 

wysiłki na „umocnieniu organizacyjnym partii i na. odzyskaniu . wpły- E 

_wów wśród klasy:robotniczej, w czym ma jej właśnie pomóc zajecie, nie- . 
zależnego stanowiską wobec partii katolickiej. | | 


= s: 3 


„I wreszcie czwarta grupa, reprezentowana przez dkdciego skebra 


generalnógo ZPS, "Tanassiego, skupiająca przeważhie socjaldemokratów, | 
'ze względów, jak się sądzi, czysto taktycznych dokonała wolty. Grupa:ta,. | 


która do dnia wyborów nie -dopuszczała w ogóle możliwości wycofania 
się z rządu, wobec głębokiego wstrząsu, jaki rezultaty z 19 mają wywo- 


_. łały w szeregach partii, wobec narastającego od dołu żądania opuszczenia 
„koalicji rządowej, uznała za sprawę w obecnej chwili: najważniejszą. — .- 
uniknięcie fożłamu. Stawia ona sobie za cel doprowadzenie na „zjeździe PE 


w październiku br. do faktycznego zjednoczenia obu człońów ZPS, obsa- 
dzając jak. najwięcej stanowisk w aparacie partyjnym swoimi ludźmi. 
Zakłada ona, że dopiero po umocnieniu swojej pozycji w partii, gdy 
osłabnie szok powyborczy, będzie można wprowadzić partię z. powrotetn ; 
dó rządu. -« | 
Rezultatem zbieżności stanowisk tych trzech. ostatnich grup była de> 
cyzja powzięta przez KC ZPS większością 145 głosów przy 81 wstrzy- 
miujących się — nieuczestniczenia w rządzie, który powinien zostać utwo- 


rzóńy w związku z wyborem nowego parlamentu. Decyzja ta zapoczątko- 


wała kryzys rządowy, który zapowiada się jako długotrwały, nawet jeśli 
chadecja utworzy . na razie rząd jednopartyjny, czekając, aż wewnątrz 


"ZPS umocnią się siły, które nie zamierzają zrezygnować z tej porcji” wła- | I 


dzy, jaką wydzielono socjalistom. | 
'Kryzys jest niewątpliwie poważny. Już pierwszego dnia po ogłoszeńiu 


wyfików wyborów eała prasa burżuazyjna- i chadecja zaczęły wywierać. 


zmasowany ńacisk na ZPS, by nie wycofywała się ź koalicji rządowej. 
Wytoczono tak ciężkie działa, jak możliwość pójścia chadecji zdecydo- 
wanie na prawo, na skutek radykalizacji sytuacji, wskazując przy tym 
na ostatnie wydarzenia we Francji. „Przypatrzmy się temu, co się dzieje 
we Francji. - „Zadanie jednopartyjnego «roboczego». rządu chadeckiego, 
mogłoby się po prostu sprowadzić do konieczności utrzymania porządku 


publicznego... Właśnie rządy słabe ulegają najłatwiej pokusie pójścia na 


próbę sił” — óstrzegała socjalistów „„La Stampa”. 


Walka między reprezentantami przedstawionych stanowisk 26 dE 
się bardzo ostra i może osiągnąć punkt kulminacyjny już na zjeździe 
4 październiku br. Nie "można bynajmniej wykluczyć ewentualności no- 
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wego rozłamu, przy czym nie jest powiedziane, że oderwie się lewe skrzy- 
dło, gdyż z równym powodzeniem może się oderwać prawe. W tym ostat- 
-" nim wypadku będzie to oznaczało przyznanie się do niepowodzenia 
w stworzeniu we Włoszech partii socjaldemokratycznej o masowej bazie. 


| Reperkusje kryzysu socjaldemokracji | 


że "Kiya idgi „Socjaldemokracji i 1. jego konkretny efekt 1 w postąci wyjś- 
cia ZPS „2, koalicji centrolewicowej przyniesie, wydaje się, reperkusje 
w dwóch -istotnych dziedzinach: .we władzach samorządowych i ruchu 
związkowym. '. 

„Na ostatnim posiedzeniu. KC ZPS rozległy się głosy, że do niepomyśl- 
„nych rezultatów wyborów przyczyniła się w dużym stopniu również 
praktyka zrywania współpracy z partią „komunistyczną i PSIUP we włe- 
dzach samorządowych różnego 'szczebla i to w wielu wypadkach w takich 
gminach, prowincjach czy miastach, które od samego zakończenia wojny 
były „czerwone”. Zamiast nich socjaliści „na siłę” tworzyli rady, o eha- 
 rakterze centrolewicowym do tego stopnia, że gdy z powodu „arytme- 
tycznego” układu sił niemożliwe było utworzenie tego rodzaju rad, wy- 
bierali raczej zarząd komisaryczny niż współdziałanie z komunistami. 
W wielu wielkich miastach, gdzie partie centrolewicy w ostatnich wy-- 
borach samorządowych uzyskały ponad 50076 głosów i utworzyły wspól- 
nie władze samorządowe, teraz nie byłyby już w stanie tego uczynić 
z. powodu utraty głosów. Dotyczy to. m. in. Rzymu, Mediolanu, Turynu, 
Geńui, Florencji, Rawenny. 


'Za pierwszą zapowiedź rewiżji postawy partii socjalistycznej w tej 
sprawie można uznać uchwałę federacji ZPS prowincji Novarra (Piemont) 
z 10 czerwca br., domagającą się zmiany władz samorządowych na tere- 
nie prowincji wobec potępienia przez wyborców polityki centrolewicy. 


. Dla ruchu związkowego nowo powstała w wyniku wyborów sytuacja 
polityczna może mieć kapitalne znaczenie. Rezultaty z 19 maja br. swoją 
antysocjaldemokratyczną wymową niepomiernie osłabiły pozycję cen-- 
trali UIL (Zrzeszenie Pracowników Włoskich), związanej ideologicznie, 
politycznie i personalnie z dawną partią socjaldemokratyczną. Przede 
wszystkim obaliły one głoszoną przez socjaldemokratów koncepcję „par- 
tyjnego” ruchu związkowego, co przełożone na język polityczny oznaczać 
miało rozbicie Powszechnej Konfederacji Pracy CGIL przez wycofanie 
się socjalistów i przystąpienie ich do UIL. W ten sposób ruch związko- 
wy nabrałby charakteru „partyjnego”, gdyż CISL reprezentowałoby 
w zasadzie chrześcijańską demokrację, CGIL — partię oo ak 
i PSTUP, a UIL — Zjednoczoną Partię Socjalistyczną. 

Koncepcja ta, którą kategorycznie odrzucają dwie pozostałe siaśle: 
dak zresztą ugodowa postawa UIL (liczebnie najsłabszej centrali) w kon- 
kretnych akcjach podejmowanych przez związki zawodowe w obronie 
interesów mas pracujących, utrudniała i opóźniała proces zjednoczenia 
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ruchu związkowego, który z dużymi oporami i pow oli, ale stale Pos 
się naprzód ód jakichś dwóch lat, | 

| Odrzucenie przez masy pracujące jntegracji klasy robotniczej W sy- 
stem kapitalistyczny stanie się ńiewątpliwie dla CIŚL i CGIL silnym 


bodźcem do pójścia energicznie w kierunku organicznego zjednoczenia 


ruchu związkowego. UIL zaś stanęła wobec konieczności rewizji swoich 
koncepcji. Kierownictwa tych trzech central zapowiedziały już zresztą 
wznowienie w najbliższym czasie rozmów, przerwanych na okres kam- 
panii wyborczej, na temat jedności działania w szeregu najbardziej pil- 
nych problemów oraz stworzenia przesłanek organicznego zjednoczenia. 

"Jest to tym bardziej pilne, że — jak stwierdzóno na posiedzeniu kie- 
rownietwa CGIL (10—11' czerwca br.) — nie tylko wybory, ale-również 
nasilenie akcji rewindykacyjnych od: potzątku roku świadczą -0. „dużym 
napięciu na froncie sbcjalnym, napięciu, które cechuje ogólńie obecną 
sytuację w wysoko rozwiniętych krajach DRO 1 sia Dab? 
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wyciągając: sio z nawej Susi pówstsiej po ola WłPK 
i PSIUP wystąpiły z inicjatywą. stworzenia nowego obozu sił lewicy. 
Przed partią komunistyczną otworzyły się nowe,. realne możliwości, rea- 
lizacji tego jednego z głównych założeń „włoskiej drogi do socjalizmu”. 
Ogólną radykalizacja mas pracujących, pojawienie się na arenie nowych 
sił prących do zmiany obecnego Systemu społecznego w postaci ruchu 
studenckiego i nowego ruchu katolickiego — to konkrętne, zjawiska 
stwarzające perspektywy | dla nowej jedności sił lewicy. Rze 


Pierwszym zalążkiem tej nowej jędności stało się porozumienie” między 
WłPK a PSIUP, w sprawie wspólnych kandydatów do Senatu oraz we- 
zwanie. wszystkich, którym droga jest sprawa demokracji, do poparcia 
tego porozumienia, rzucone przez byłego premiera, senatora - ńie zwią- 


zanego z żadną partią, Ferrucio Parriego, znanego i cieszącego „się dużym 


mirem przywódcy ruchu oporu. Wezwanie to odbiło się szerokim echem 
i przyniosło korńkretne efekty. Na wspólnej liście kandydatów WłPK 
ji PSIUP do Sćnatu znalazła się spora grupa tzw. niezależnych, znanych 
intelektualistów i działaczy społecznych, którzy utworzyli osobną frak- 
cję parlamentarną pod przewodnictwem senatora Parriego. Również do 
Izby Posłów z ramienia partii komunistycznej MA. R reprezeńta- 
tywnych przedstawicieli tych kół. 


Drugim konkretnym efektem pówstania tego zalążka nowej jedności 
było 300—400 tys. głosów dotychczasowych wyborców chadeckich, którzy 
teraz. „poparli partię lewicy. Głosy te reprezentują nowy, rozwijający się 
mniej więcej od dwóch lat, a w ostatnim półroczu w „szczególnie szybkim 
tempie, szeroki ruch zrodzony z gleby Soborti Powszechnego i nowych 


prądów - SOPAREA część hierarchii Kościoła. Ruch ten jest niewątpli- 
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wie jakościowo nowym z jawiskiem, które wniosło niezmiernie doniosły 
element do życia politycznego Włoch, obalając mit jedności politycznej 
katolików w ramach chadecji i roszczenie tej partii do reprezentowania 
katolików na prawach wyłączności. 


Nie wszystkie odłamy tego ruchu zdecydowały się na poparcie partii 
lewicy w wyborach. Część zatrzymała się w pół drogi między potępie- 
niem chadecji a opowiedzeniem się za partiami lewicy, niemniej dialog 
z nimi został nawiązany i toczy się dalej i to już na temat konkretnego 
kształtu przyszłego społeczeństwa. 


i Rezultaty wyborów postawiły na porządku dziennym już obecnie 
sprawę alternatywy nie tylko dla rządów centrolewicy, ale dla podsta- 
wowych struktur obecnego systemu. O tym, iż istnieją po temu przesłan-- 
ki, świadczą m. in. słowa znanego publicysty, byłego zastępcy redaktora 
: naczelnego katolickiego dziennika „Avenire d'Italia”, Pierro Pratesiego: | 
„Dalszy wzrost sił WŁPK sprawia, że partia ta w coraz większym stopniu 
staje się już nie ośrodkiem opozycji, ale zalążkiem alternatywy... Uwa- 
żam, że WŁPK może stać się główną osią obozu, dążącego do stworzenia 
RCA politycznej, ponieważ we Włoszech rozwiał się strach przed. 
komunizm 

kie. tę ma realizować „nowa lewica”. W dniu 3 czerwca na 
specjalnie zorganizowanej konferencji prasowej sekretarz gęneralny 
WłPK, Luigi Longo, PSIUP — Tulio Vecchietti oraz senator Ferrucio 
Parri rzucili oficjalnie hasło utworzenia „nowej lewicy”. Konstatując, 
że „szeroki ruch mas ludowych i młodzieży występuje w całym świecie, 
z coraz większą siłą naciska na stare struktury, szukając nowych dróg 
w dążeniu do większej sprawiedliwości, wolności i demokracji”, zwró- 
cili się do „sił, grup, nurtów, które są związane z interesami mas pra- 
cujących i przed którymi obecnie stanęło zadanie dokonania wyboru 
linii politycznej i sojuszników w działaniu”. 

Siłami tymi są — oprócz oczywiście partii lewicy oraz różnych grup 
niezależnych aktywnie zaangażowanych — ci socjaliści, którzy wierzyli 
W politykę centrolewicy, a dziś przekonali się o jej bankructwie. Są 
nimi także ugrupowania katolickie, znajdujące się. w „opozycji wobec 
chadecji, oraz ruch studencki. 

Zadaniem tego nowego ruchu lewicy jest opracowanie wspólnej stra- 
degii, a jego zasadą samodzielność w działaniu każdego jego członu. 
Jednocześnie nakreślono szereg konkretnych celów, które mogą stwo- 
rzyć pierwszą platformę wspólnego działania. 

Wskazano siły, które powinna objąć „nowa lewica”, platformę polity- | 
czną, zasadniczy cel, tj. stworzenie alternatywy dla polityki centro- 
lewicy, a w ostatecznym efekcie dla obecnego systemu społecznego, 
sprawą otwartą natomiast pozostaje kształt organizacyjny, jaki „nowa 
lewica” przybierze. Coraz szersze odłamy opinii publicznej są we Wło- 
szech świadome tego, że „nowa lewica” jest niezbędna, jeśli Włochy 
mają uniknąć rządów konserwatywnych czy nawet próby prawicowej 
dyktatury, jeśli mają one pójść drogą zasadniczych przeobrażeń ustro- 
jowych. 
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POLITYKA ROLNA PARTII 


Henryk Cholaj © sk 
WADE : A SPÓŁDZIELCZOŚĆ WIEJSKA 


Na wsi polskiej działa wiele rodzajów spółdzielczości. Poza spółdzieł- 


 czością zaopatrzenia i zbytu, która zajmuje ezołowe miejsce, istnieje. 


również spółdzielczość mleczarska, spółdzielczość ogrodnicza, spółdziel- 
czość oszczędnościowo-pożyczkowa oraz rolnicza spółdzielczość produk- 
cyjna. W przyszłości pojawią się — być może — jeszcze inne rodzaje 
spółdzielczości ha wsi. Ostatnio np. wysuwa się postuląt organizowanią 
na. wsi spółdzielczości mieszkaniowej. Zróżnicowanie organizacyjnych 
form spółdzielczości odpowiada stopniowi rozwoju gospodarki chłopskiej 
naszego kraju. Istnieje bowiem paralelizm między ewolucją gospadarki 
chłopskiej a obsługującą jej potrzeby spółdzielczością rolniczą. Ogromny 
zasięg i różnorodność form spółdzielczości wiejskiej w Polsce wynikają 
z przyczyn o charakterze historycznym. Spółdzielczość na: wsi polskiej 
rozwijała się od wielu dziesięcioleci, miała przeważnie postępowy cha- 
rakter, a na obecnych ziemiach zachodnich odgrywała ważną rolę patrio- 
tyczną w obronie polskości przed nąporem niemieckiego imperializmu. 


Spółdzielczość na wsi polskiej stanowi ruch rodzimy, o głębokich tra- 
dycjach. Głównym czynnikiem 'jej rozwoju jest jednak nie tradycja, lecz 
minogość zadań i funkcji, jakie spółdzielczość ma do spełnienia w naszym. 
państwie. W nowym ustroju, jaki stworzyła Polska Ludowa, powstały 
korzystne warunki rozwoju spółdzielczości. Idzie tu nie tylko o, czynną 
rolę państwa pomagającego w rozwoju spółdzielczości, ale także o zna-- 
czne rozszerzenie kręgu gospodarstw chłopskich odczuwających potrzebę - 
korzystania z usług przedsiębiorstw spółdzielczych. M. in. rozwój prze- 
mysłu socjalistycznego otwarł możliwości wzrostu obrotów spółdziel- 
czości zaopatrzenia i zbytu i rozszerzył świadczenie usług spółdzielczości 
wiejskiej na nowe dziedziny. ; | | 

Przed spółdzielczością wiejską rysują się wielkie perspektywy rozwo» 
jowe. Ogromnie wzrasta znaczenie zadań, które ona realizuje. Logika 
obecnej.'sytuącji jednak wskazuje, że w najbliższym okresie spółdziel- 
czość rozwijać się będzie w istniejących, ustabilizowanych formach orga- 
nizacyjnych, doskonaląc metody działania oraz wzbogacając treść swej 
pracy. Nie przeszkadza to, lecz nawet zakłada odpowiednie zmiany 
wewnątrz poszczególnych organizacji. Obecna struktura spółdzielczości, 
jej zróżnicowanie organizacyjne stwarzają wciąż jeszcze dostateczne mo- 
żliwości nawiązywania współpracy z indywidualną gospodarką chłopską. 
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Spółdzielczość należy do głównych instytucjonalnych czynników wzro- 
stu gospodarki rolnej. Przez swoją działalność w sferze handlu (skup 
produktów rolnych, sprzedaż środków do produkcji rolnej i środków 
spożywczych) oraz w sferze przetwórstwa spółdzielczość przyczynia się 
do powstania ekonomicznych bodźców wzrostu produkcji rolnej. Groma- 
_ dzenie — dzięki oszczędzaniu — środków pieniężnych oraz działalność 
kredytowa umożliwiają finansowanie gospodarki chłopskiej. Zaopatry- 
wanie rolników w środki wytwarzania stwarza rzeczowe przesłanki wzro- 
stu produkcji. Organizując usługi produkcyjne, prowadząc instruktaż fa- 
chowy. i specjalistyczny, spółdzielczość staje się czynnikiem krzewienia 
' postępu technicznego w rolnictwie polskim (pewną rolę w zakresie „dy- 
fuzji innowacji” odgrywają nawet sprzedawcy środków produkcji dla 
rolnietwa). Rola spółdzielczości w tej dziedzinie — nie eliminując bynaj- 
mniej służby rolnej czy radiowej i telewizyjnej oświaty rolniczej itd. — 
będzie się zwiększać w miarę rozszerzania się kontaktów pomiędzy gospo- 
darstwami chłopskimi a spółdzielczością. | 


Zachodzi ścisły, organiczny związek pomiędzy charakterem obecnej 
praktyki rolnej a rozwojem — wszerz i w głąb — spółdzielczości wiej- 
skiej. Wprowadzenie tzw. 3 polityki rolnej PZPR i ZSL w 1957 r. 
otwarło szerokie pole rozwoju dla spółdzielczości na wsi. Ze swej strony 
spółdzielczość stanowi doniosłą dźwignię w realizacji zasadniczych zadań 
obecnej polityki rolnej. Polityka ta daje, z jednej strony, odpowiednie 
ujście dla prywatnego interesu drobnego producenta, a interes taki 
stanowi niezbędny bodziec podnoszenia produkcji, z drugiej zaś strony 
zakłada umocnienie interwencjonizmu państwowego na rynku rolnym, 
zwłaszcza za pomocą kontraktacji. W tych granicach prywatny interes 
*" drobnego producenta uzyskuje — by tak rzec — zdolność samookreślenia, 
ale granice wyznaczane przez regulującą rolę państwa prowadzą: do 
kojarzenia interesu prywatnego z interesem społecznym (budownictwa 
socjalizmu). W okresie planu sześcioletniego, w okresie forsownej indu- . 
strializacji, w warunkach ówczesnej polityki rolnej siłą rzeczy ograni- 
czone były możliwości szerszego rozwoju spółdzielni, których siła: na- 
pędowa rozwoju tkwi także w prywatnym interesie gospodarstw rol- 
ników będących członkami spółdzielni. Jeśli nie ma bodźca do dosko- 
nalenia gospodarstwa, to brak również zachęty do rozwijania gospodarki 
przy pomocy spółdzielni. Dając szersze ujście prywatnemu interesowi 
- drobnego producenta, nowa polityka rolna stworzyła zarazem przesłanki 
sprzyjające rozwojowi spółdzielczości. Spółdzielczość nie tylko ułatwią 
kojarzenie interesu prywatnego z interesem społecznym, ale stwarza 
. również najlepszą formę instytucjonalną tego kojarzenia. W ten sposób 
następuje też połączenie efektów płynących z bodźcowej funkcji pry- 
watnej własności chłopskiej z efektami technicznymi i ekonomicznymi 
wielkich przedsiębiorstw spółdzielczych w handlu. Te zasadnicze argu- 
menty wyjaśniają, dlaczego obiektywnie uzasadniona jest spółdzielcza 
forma organizacji handlu wiejskiego. SE 


" Rola spółdzielczości nie ogranicza się tylko do rozwijania działalności 
' mającej na celu zaspokojenie ekonomicznych potrzeb indywidualnej go- 
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Spółdzielczość wiejska , 


spodarki chłopskiej. oraz ztattowanie SG: (czy nawet kultu- 
ralnych) aspiracji ludności wiejskiej. Na spółdzielczość spada nie tylko 


zadanie zaspokajania „uświadomionych potrzeb”, które 'z reguły wiążą 


się z tradycyjnymi formami gospodarowania, lecz również rozbudzenia ' 


5 potrzeb wiążących się z nowymi, bardziej postępowymi oma! gospo- 


darki.i życia wiejskiego. 


- Spółdzielczość odgrywa doniosłą rolę w umacnianiu gospodarki 50- 
cjalistycznej na wsi. Uspołeczniwszy sferę wymiany handlowej, spół- 
dzielczość wiąże indywidualną gospodarkę chłopską z sektorem socjali- 
stycznym i państwem i w ten sposób włącza ją jak gdyby w gospodarkę 
planową. Kierunki rozwojowe gospodarki chłopskiej zależą od panują- 
cego. systemu ekonomicznego. Pomimo - "postępowych prądów” spółdziel- 
czość .w Polsce międzywojennej przyczyniała się do' umocnienia” kapita- 
listycznej tendencji rozwoju drobnotowarowego gospodarki. chłopskiej, 
ponieważ powodowała zrastanie się tej gospodarki z kapitalistycznym 
kredytem, bankami, rynkiem, przetwórstwem itd. Umacniając gospodar- 
stwa chłopskie, spółdzielczość w Polsce. Ludowej nie wzmaga prywatno- 


kapitalistyczńej tendencji rozwoju drobnej gospodarki chłopskiej, lecz 


wręcz przeciwnie — wzmaga jej integrację z sektorem socjalistycznym. 
Spółdzielczość wciąga. do działalności samorządowej szerokie rzesze rol- 
ników i w ten sposób staje się praktyczną szkołą kadr uczestniczących 
w przemiańach społecznych wsi. Spółdzielczość przejmuje od gospodarki 
rolnej sżereg funkcji produkcyjnych, które w ten sposób ulegają uspo- 
łecznieniu - (czyszczenie nasion i zbóż, wysiew nawozów, transport pło- ' 

ów z zagrody -rolnika itd.) W spółdzielczości wiejskiej następuje — 
z 'wygospodarowanych zysków — proces akumulacji, GDG stanowi Źró- 
dło socjalistycznej własności na wsi. 


. Skuteczne działanie spółdzielczości. wiejskiej zależy od warunków : ze- 
wnętrznych, na które spółdzielczość nie ma wpływu, oraz od warunków 
wewnętrznych, tj. tych, na które oddziałuje sama spółdzielczość. Aby 
więc spółdzielczość mogła spełniać swoje zadania długofalowe i bieżące, 


muszą. powstać owe warunki. Po przejściu do nowej polityki rolnej 


w 1957 r. zapewniono spółdzielczości wiejskiej (wraz z całą spółdziel- 
czością polską) nader dogodne warunki prowadzenia wszechstronnej 
działalności, W szczególności można zwrócić uwagę na prawne zagwa- 
rantowanie samorządności ruchu spółdzielczego, na możliwość samo- 
dzielnego działania gospodarczego (przy równoczesnym podporządkowa- 
niu tej działalności ogólnym zadaniom gospodarki planowej) oraz na 
wielostronną pomoc państwa. Charakter polityki rolnej (przestrzeganie 
zasad ekwiwalentnej wymiany między miastem a wsią, konsekwentne . 
stosowanie zasady dobrowolności, dawanie priorytetu bodźcom ekono- 
micznym a nie nakazom administracyjnym — jako instrumentom dzia- 
łania polityki rolnej itd.), a także procesy ekonomiczne zachodzące 
w: rolnictwie (wzrost towarowości produkcji rolnej, coraz szersze stoso- 
wanie. kupionych środków produkcji, wzrost zapotrzebowania na usługi 


produkcyjne i poradnictwo) rodzą w coraz większym stopniu zapotrze- 


powanie na działalność organizacji spółdzielczych - — nie tylko spółdzielni 
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więjskich typu GS, ale i specjalistycznych rodzajów spółdzielczości rel- 
da (spółdzielczość ogrodnicza, oszczędnościowo-pożyczkowa, mleczar- 
a). 


Powstaje wręcz konieczność intensyfikacji działania organizacji spół- 
dzielczych w sferze produkcyjnej obsługi rolnictwa. Proces szybkiej ko- 
mercjalizacji gospodarki chłopskiej prowadzi do rozszerzenia się dziedzin 
współpracy ze spółdzielczością wiejską, silniej angażuje samorząd człon- 
kowski do kontroli działalności przedsiębiorstw spółdzielczych i zarzą” 
dzania nimi, albowiem niemal całość powiązań drobnotowarowej gospo- 
darki chłopskiej z sektorem gospodarki państwowej jest zorganizowana 
w sposób spółdzielczy. | 


Spółdzielczość zajmuje takie miejsce w życiu gospodarczym i społe- 
cznym wsi, jakie zdoła osiągnąć dzięki swojej pracy gospodarczej i spo- 
łecznej. Usprawnienie skupu, dostawy środków produkcji, świadczenia 
usług itd. zależą więc nie tylko od stworzenia nowej bazy technicznej, 
ale także od doskonalenia organizacji skupu surowców rolnych, pod- 
noszenia kwalifikacji kadr itp. Rozwój spółdzielczości wiejskiej nie jest 
bowiem tylko funkcją warunków zewnętrznych. Na rozwój ten wpły- 
wają także w istotny sposób warunki wewnątrzspółdzielcze. Ważnym 
czynnikiem staje się więc zdolność do adaptacji wobec zmieniającego 
się układu warunków zewnętrznych i nowych zadań. Należy między 
innymi zaakcentować dwa szczególnie aktualne zadania: a) rozszerzenie 
funkcji organizatorskich wobec gospodarki chłopskiej, przede wszystkim 
na podstawie systemu kontraktacji; b) aktywizację działalności organów 
samorządu wiejskiego, a zwłaszcza wiejskich komitetów członkowskich 
w zakresie ochrony interesów rolnika jako dostawcy płodów rolnych, co 
jest istotne dzisiaj, gdy trzeba już ograniczać podaż wielu produktów 
rolnych i zaostrza się rygory jakościowe przy odbiorze. 


Spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu 


Przed 20 laty, 1 lipca 1948 roku, powołano do życia — w rezultacie. 
dokonywanej wówczas reorganizacji ruchu spółdzielczego w Polsce — 
Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, zrzeszającą gmin- 
ne spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu. Głównym celem spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu stało się zapewnianie handlowej obsługi rolnictwa. 


CRS „Samopomoc Chłopska” wyrosła na największą organizację spół- 
dzielczą na wsi polskiej i jedną z największych w całym świecie. Obej- 
muje ona 2215 spółdzielni gminnych i liczy ponad 4 mln członków, 
tj. ponad 1/1 ogółu ludności wiejskiej naszego kraju. Odsetek członków 
w stosunku do ogółu ludności wiejskiej wskazuje, że jest to — obok kółek 
rolniczych — najbardziej masowa organizacja społeczno-gospodarcza na 
wsi. Dysponując własnym hurtem artykułów spożywczych i przemysło- 
wych, spółdzie'czość zaopatrzenia i zbytu otrzym!'je podstawową masę 
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owa: z: orremyżti państwowego, hć produkcja własnych: zakładów | 
 spółdzielczyc „stanowi również dużą pozycję. Spółdzielczość zaopatrzenia 


i zbytu. "uczestniczy także w handlu zagranicznym: za -pośrednictwem 


własnego. przedsiębiorstwa ;,Polćoop”, które eksportuje towary .rolno- 
-spożywcze ; na. rynki wolnodewizowe, „dokonuje wymiany z zagraniczny= 
mi organizacjami spółdzielczymi, a także sprowadza nawozy sztuczne 


oraz różne artykuły przemysłowe.. CRS zrzesza również wiejskie . spół- 
dzielnie zdrowia. (246 spółdzielni), których celem jest udzielanie pomocy 
lekarskiej, podnoszenie poziomu higieny oraz stanu sanitarnego wsi.. 


_Obecnie najwaźniejszym, zadaniem polityki rolnej jest szybkie zwięk=ć > 


szenie produkcji zbóż. -W wykonaniu tego zadania SIĄ R ma BEDE 


- spółdzielczość zaopatrzenia i zbytu. e | ZE 


W celu: eliminacji importu zbóż: siida( 6 się skup. 6,5 min ton r złarna 


w 1970 r. "(przy wzroście plohów zbóż do 20—21 q z ha i wzroście glo- /. -: 
balnych zbiorów do 17,4—18,3:mln ton). W stosunku do stanu z 1965 r. . .. 


oznacza. to wzrost skupu prawie o 88/0. Będzie to potężny potok zboża 


towarowego, transferowanego z rolnictwa do rąk peństwa.: « Pomijając 


dostawy obowiązkowe, . trzeba zakupić ponad 5 mln ton zboża, a więc 
zakontraktować ok. 3 mln ha. Liczby te nie ukazują jednak całego ogro-- 


mu wysiłku. Należy bowiem uwzględnić jeszcze drugi potężny. strumień | i > | 


towarów w postaci przemysłowych mieszanek pasz treściwych, których 
produkcja w 1970 r. ma. osiągnąć 4,2 mln ton. Wzrost skupu zbóż: netto * 
będzie jedńak znacznie mniejszy, gdyż wskutek rozszerzenia sprzedaży 
rolnikom mieszanek: pasz treściwych, sporządzanych przy użyciu zboża, 


' znaczna część skupionego ziarna wróci do rolnictwa. Nie ułatwia to. 8 
jednak zadania, gdyż silny wzrost skupu zboża oraz sprzedaży pasz. —. 


nasuwa wiele „trudnych : problemów w zakresie ażęważiy RaSEYnO> | 


wania, transportu itd. 


Za mięzbędhą dźwignię gbalizacji programu Bio gor uznano : kon- - 


| fraktację. „Zawarcie umów z producentami zbóż zwiększa gwarancję za-. 


pewnienia odpowiedniej podaży zboża towarowego. Równocześnie należy 


' podkreślić, że kontraktacja. jako metoda skupu jest. szczególnie celowa 


wtedy, kiedy chodzł nie tylko o nabycie produktów rolnych, lecz także 


- Q bardziej bezpośredni.wpływ na sam proces produkcji, zwłaszcza pro- '. 
_ duktów wytwarzanych: w niedostatecznej ilości. Jak wiadomo, umożliwia”. 


oną operowanie nie tylko samą ceną, jak to jest w wypadku zakupów | 
na wolnym rynku, lecz także wykorzystanie takich środków, jak pomoc 


 instruktażowa i produkcyjna. Kontraktacja zbóż otwiera określone mo- 
'żliwości doskonaleńia ąagrotechniki w drodze: stawiania rolnikom kon- , 
kretnych zadań, a także podwyższania poziomu instruktażu udzielanego 


przez agronomów wiejskich. Sprzyja zwłaszcza aktywizacji produkcyjnej 
większych obszarowo gospodarstw oraz wzmaganiu ich intensywności 
przez lepsze zaopatrzenie w nawozy mineralne. Jednakże w miarę po- 
większania się dostaw nawozów mineralnych będzie malała ich siła jako 
bodźców *kontraktacji i . wkrótce — według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa — wyłoni się zadanie forsowania sprzedaży nawozów. 
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Rosnące zadania w dziedzinie kontraktacji zbóż wymagają w każdym 
razie doskonalenia czynnika organizacyjnego. Przeprowadzona na prze- 
łomie 1966 i 1967 r. reforma kontraktacji zbóż stanowi ważny etap w roz- 
woju polityki zbożowej. W akresie poprzedzającym tę reformę zaczęły 

 zarysowywać się objawy pewnej antynomii pomiędzy rosnącymi zada- 
" niami w dziedzinie skupu zbóż a gasnącą siłą oddziaływania dotychcza- 
sowych bodźców ekonomicznych w postaci dostaw deficytowych uprze- 
dnio nawozów mineralnych, prawa zakupu przemysłowych mieszanek 
pasz treściwych, dostarczania kwalifikowanego materiału siewnego itd. 
, Spośród kilku dyskutowanych koncepcji uzyskania potrzebnych ilości 
zboża towarowego wybrano koncepcję opierającą się na operacji bodź- 
cowej jako drogi do rozwiązania powyższej. antynomii. | 
Decyzje w sprawie reformy kontraktacji przyczyniły się też do umo- 
cnienia produkcyjnego charakteru kontraktacji zbóż. Rzecz znańa, iż 
w rozwiniętych krajach kapitalistycznych tzw. integracja pionowa nie 
rozwija się w produkcji zboża, ale czyni wielkie postępy w innych gałę- 
„ ziach. W dziedzinie bowiem technologii i techniki produkcji zbóż inte- 
gratorzy niewiele mają do zaoferowania farmom. Jeżeli chodzi o zboże, 
roślinę uprawianą od tysiącleci, instruktaż techniczny nie może odegrać 
roli tak istotnej, jak w stosunku do drobiu czy bekonu, a zastosowanie 
jednolitej odmiany ziarna siewnego decyduje w dużej mierze o otrzy- 
maniu jednolitego produktu. Dotychczas kontraktacja zbóż w Polsce nie 
nabrała jeszcze w zasadzie charakteru produkcyjnego, nie licząc syste- 
matycznej realizacji programu nasiennego czy też popularyzacji właści-' 
"wych metod nawożenia. Można więc dostrzec zasadnicze novum w dzie- 
, dzinie rozwijania kontraktacji zbóż. Mianowicie kółka rolnicze, między- 
kółkowe bazy maszynowe, a także PGR mają zawierać z gospodarstwami 
chłopskimi, które odczuwają trudności w pełnym i właściwym wykorzy- 
staniu swoich gruntów, odpowiednie umowy, przewidujące kompleksowe 
wykonanie takich prac i usług, jak uprawa ziemi, siew zbóż, dostawa 
j wysiew nawozów, zbiór i omłoty zbóż oraz bezpośredni odbiór zbóż 
z gospodarstw rolnych na koszt organizacji kontraktującej. Usługi i do- 
stawy mają być kredytowane i odpowiednio rozliczane po zakończeniu 
cyklu produkcyjnego. A przecież dla wielu gospodarstw taki system usług 
może stanowić warunek uzyskania wysokiego poziomu produkcji i zwięk- 
_ szenia towarowości zbóż sprzedawanych państwu w ramach kontraktacji. 


Dalsze rozwinięcie polityki zbożowej nastąpiło w rezultacie uchwał 
IX Plenum KC PZPR we wrześniu 1967 r. Do realizowanych poprzednio 
elementów polityki zbożowej zostały dołączone dalsze elementy. Otóż 
nadano praktycznie wagę czynnikowi kultury rolnej, która jest potrzebna 
do podniesienia agrotechniki w uprawie zbóż; zdyskredytowano przy 
tym pogląd, że niezależnie od poziomu nawożenia mineralnego i wyso- 
kości plonów chłopi potrafią znakomicie uprawiać zboże i nie trzeba im 
w tym przeszkadzać. : 


W konsekwencji prowadzi to do umocnienia organizatorskiej roli pań- 
stwa wobec gospodarki chłopskiej, co konkretnie znalazło wyraz w roz- 
wijaniu oświaty rolniczej i szkolenia producentów rolnych oraz w zde- 
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cydowanym podniesieniu roli kadr agronomów i Inńych specjalistów. 

Idzie tu nie tylko o znany fakt, że wykształceni specjaliści rolni nie 
pracują bezpośrednio z chłopami w sferze produkcji, lecz o: a) między- 
gałęziowy przepływ kadr specjalistów ze sfery produkcji roślin prze- 
mysłowych i innych do gospodarki zbożowej, b) przekazanie do- dyspo- 
zycji rad narodowych kadr specjalistów zatrudnionych dawniej w prze- 
mysłowych służbach surowcowych, kółkach rolniczych itp. W ten sposób 
na czoło wysuwa się terenowy czynnik administracyjny, przede wszyst- 
kim gromadzkie rady adaoóć see doi: ERY i innych 


specjalistów. 


w. realizacji programu Hożówecć decydujące znaczenie ma — Śbók 
organizacji partyjnych, terenowych rad narodowych i kółek rolniczych — 
m. in. spółdzielcześć wiejska. Działalność ta jest podporządkowana. za- 
sadniczemu zadaniu: podnoszeniu kultury rolnej w celu należytego Wwy | 
korzystania produkcyjnych rezerw rolnictwa. ?: 


Ogólnie można powiedzieć, że w: bieżącym planie pięcioletnim (1966— 
1970) przed spółdzielczością wiejską postawiono trudne zadania. Z jednej 
strony należy. rozprowadzić wśród: rolników nie spotykane dotąd ilości 
środków . produkcji, z drugiej zaś strony — zakupić rosnące szybko ilości 
towarowej. produkcji rolniczej. W okresie tym obserwuje się równocze- 
śnie przejście od systemu reglamentowanej sprzedaży środków produkcji ' 
(z wyjątkiem materiałów budowlanych i nielicznych innych) do normal- 
nego handlu, a -ponadto spółdzielczość ma obowiązek wvdatnego roższe- . 
rzania frontu usług. produkcyjnych dla. rolnictwa (agróchemiczne, trans- 
portowe, budowlane i inne), co między innymi stanowi ważną przesłankę 
podniesienia ' efektywności nakładów : przeznaczonych na: rolnictwo, nie 
mówiąc o tym, że. prowadzi także do zaoszczędzenia: czasu rolników, | 


który musi być przeznaczony na inne każ WALE z podnoszeniem 


pam pz rolnej. 


* Spółdzielczość zaopatrzenia: i zbytu jako czynnik | 
rozwoju integracji pionowej 


Ekonomiści rolni w y Polsce dyskutują od kilku lat nad esz aitówanie 
najodpowiedniejszego modelu spółdzielczości - wiejskiej. Dyskusja ta do- 
tyczy, z jednej strony, miejsca spółdzielczości w całej nadbudowie inst 
tucjonalno-organizacyjnej, jaka wznosi się nad sferą. bezpośredniej peb 
dukcji rolnej, z drugiej zaś strony — funkcji spółdzielczości w rozwija= 
jącym się procesie integracji pionowej w rolnictwie polskim. Idzie tu 
0, fragment. znacznie szerszego zagadnienia, jakim. jest funkcjonowanie 
całej nadbudowy organizacyjnej i instytucjonalnej, która obsługuje zbyt 
i zaopatrzenie jako jednolity organizm gospodarczy, obejmujący trzy 
człony: PROCHACJA rolniczą, obrót Pe oraz przemysł rolno-spożyw= 
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W perspektywie trzeba niewątpliwie widzieć nawet połączenie orga- 
rizacyjne rolnictwa i przemysłu rolno-spożywczego, które są względem 
siebie komplementarne i realizują program współpracy, obejmującej 
problematykę kontraktacji i specjalizacji upraw, organizowanie bazy 
surowcowej, rozwój produkcji pasz przemysłowych, tuczu przemysłowe- 
go, kontraktację młodego bydła rzeźnego oraz cały zespół środków eko- 
nomicznych mających oddziaływać na strukturę podaży. Przyjąwszy za 
ga her taki kierunek ewolucji, należy dostrzegać już dzisiaj ko- 
nieczność całościowego ujmowania problemów rolnictwa, przemysłu spo- 
żywczego i handlu, chociażby w dziedzinie polityki inwestycyjnej, w któ-. 
rej istniejące bariery resortowe utrudniają wybór optymalnych kierun- 
ków inwestowania. Na tym tle dopiero można precyzować wzajemne 
stosunki pomiędzy spółdzielczością a przemysłem przetwórczym, a także 
wewnętrzny ustrój całej spółdzielczości wiejskiej. 


Integracja pionowa w rolnictwie jest procesem, w którym ujawniają 
się wyraźnie dwa aspekty. Z jednej strony jest to postępowa forma spo- 
łecznej organizacji sił wytwórczych, zapewniająca ich właściwy rozwój, ' 
z drugiej zaś strony integracja pionowa, jako określona społeczna forma 
produkcji i wymiany, powoduje konsekwencje ekonomiczne w sytuacji 
bezpośredniego producenta-rolnika. | 


W Polsce Ludowej rozwinął się na niezwykłą skalę proces podporząd- 
kowania układu drobnotowarowego w rolnictwie sektorowi socjalisty- 
cznemu, a gospodarka chłopska regulowana jest systemem planów 
i umów, przy czym proces podporządkowania występuje w konkretnej 
postaci integracji pionowej, opartej w znacznej mierze — chociaż nie 
wyłącznie — na kontraktacji. Przesłanką polityki rolnej w Polsce Ludo- 
wej jest jednak zgodność zasadniczych interesów państwa socjalistyczne- 
go i pracujących chłopów. Sprzeczności niezasadnicze, występujące 
w dziedzinie wymiaru podatków, relacji cen rolnych i przemysłowych, 
przybierają formę ruchu w postaci ekwiwalentnej wymiany pomiędzy 
wsią a miastem, a także w stosowaniu zasady materialnego zaintereso- 
wania rolników podnoszeniem produkcji rolnej. Mimo że gospodarstwa 
są chronione odpowiednimi przepisami prawnymi, w życiu występują 
zjawiska działania na szkodę. rolników, ponieważ niezależnie od przepi=> 
sów decydują, jak zawsze, ich wykonawcy. Zjawiska te występują także 
w handlu wiejskim (skup produktów rolnych, zaopatrzenie gospodarstw 
w środki produkcji). Tak więc wyłania się istotny problem eliminowa- 
nia negatywnych stron integracji pionowej, z którego znaczenia zdają 
. sobie sprawę działacze wiejscy. 


Sprawa ta nabrzmiewa dzisiaj w większym stopniu niż w latach po- 
przednich, albowiem dzisiaj przed kontraktacją stoi nie tylko zadanie po- 
budzenia wzrostu produkcji jednych produktów (zbóż, cieląt rzeźnych 
i in.), ale również jednoczesne regulowanie (w tym i hamowanie) podaży 
niektórych produktów. Obecnie w Polsce mamy do czynienia nie z defi- 
cytem, lecz z pewnymi nadwyżkami podaży buraka cukrowego, tytoniu, 
chmielu, konopi oraz szeregu innych roślin przemysłowych. Sprzedaż 
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tych- produltów sad. dla chłopa coraż aa problem bardziej zło- 
żony niż ich wytworzenie. Fakt, iż 'z kontraktacji powinno się dzisiaj kó+. 


rzystać nie tylko jako z narzędzia. pobudzania wzrostu produkcji "rolnej; 
lecz także jako z instrumentu regulowania, a także ograniczania: pogąży 3 
w gospodarce rolnej, powoduje pewną sprzeczność. | | 


Sytuacja: obecna sprzyja podwyższaniu standardu produktów, zwięłc- 
szaniu wymagań dotyczących jakości otrzymywanego surowca itd., 


"odpowiada interesom przemysłu. Jednakże w związku ż tym wyłania się 


próblem - ochrony interesów chłopa jako dostawcy - produktów rolnych | 


- zarówno w chwili zawierania umowy kontraktacyjnej, jak i w momencie 


dostawy. produktów oraz klasyfikacji surowcą. Od' wielu lat najsłabszym 
ogńiwem w systemie kontraktacji płodów rolnych są hiedostatki wy- 


stępujące przy przyjmowaniu surowca. Do wypełniania głównych zadań -- R. 


w zakresie obrony: interesów chłopów jako dostawców: wytworów swej - 
pracy powołana” „jest. spółdzielczość wiejska (i związki plantatorów). Idzie © 


'0 to, aby — nic nie tracąć z walorów, jakie dla drobnego gospodarstwa 
chłopskiego. ma, integracja pionowa z przemysłem: bądź innymi dziedzi-, 


nami (a tych walorów jest wiele) — neutralizować równocześnie nega- 
tywne zjawiska, które powstają na marginesie tej działalności. | 


-Główne- miejsce należy tutaj niewątpliwie do wiejskiej spółdzielczości. 


handlowej, specjalnej organizacji: rolników, będących równocześnie gprze- 


dawcami i nabywcami, 'której sens istnienia polega między innymi wła- 
śnie na ochronie interesów rolnika jako dostawcy i nabywcy. Ta funkcja 
spółdzielczości: jest niezbywalna i stańowi cechę RORŻYMCYJA POSTA x 
integracji pionowej w .Polsce Ludowej. , 


Spółdzielczość wiejska pojawiła się "przed stuleciem na arenie :histo-" | 


cznej, jako .fórma samoobrony ekonomicznej przed wyzyskiem ze 
strony: kapitału. pożyczkowego i handlowego. W Polsce Ludowej nie ma 


- ona przeciwko sobie kapitału kupieckiego, ale z tego nie wynika, że 


każdorżzówo występuje 'w praktyce zgodność interesów rolników. jako. 
np. sprzedawców płodów 'rolnych z interesami organizacji skupu, prze- - 
mysłu przetwórczego itd. Właściwie. rozumiana ochrona interesu do-- 
stawcy ' chłopskiego, tradycyjnie sprawowana przez. spółdzielczość, - jest 
nadał potrzebna. Ponieważ spółdzielczość samopomocowa sama kontrak= 


tuje wiele ziemiopłodów oraz żywiec (a to rodzi możliwość sprzeczności 


pomiędzy chłopem jako sprzedawcą a spółdzielnią jako nabywcą), wyko- 
nywanie funkcji: reprezentanta interesów plantatorów i hodowców na* . 


| strecza pewne trudności. Jednakże można znaleźć. rozwiązanie, które 


eliminuje BE pozycji spółdzielczości przeprowadzającej skup 
produktów rolnych. ale 152 


Funkcje takie mają - pełnić wiejskie: komiiety: <donkowaie przy” GS. | 


komitety dostawców przy spółdzielniach , mleczarskich. itd.. Komitety 


członkowskie -stanowią tylko. jedno z ogniw całego systemu : samorządu 
spółdzielczego: Dawniej do komitetów sklepowych należał tylko nadzór 
nad. .pracą określonego. sklepu. Obecnie wiejskie komitety członkowskie 
zajmują -się PARE w. środki produkcji, przebiegiem kontrakta- 
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cji itd. Równocześnie zaś praca w organach samorządu spółdzielczego 
może być uznana za sui generis praktyczną szkołę przysposobienia go- 
spodarczego. Pracując dobrowolnie w spółdzielni, tj. w którymś z jej 
organów (rada, zarząd, komitet członkowski), członek uczy się rozumieć 
procesy gospodarcze, zasady wymiany, kalkulacji kosztów, zużycia ma- 
szyn (amortyzacja) itp. | 


Funkcja ochrony interesów chłopów odnosi się do skupu przeprowa- 
dzanego przez GS zarówno na rachunek własny (np. mak, gorczyca, 
ziemniaki jadalne jednolitoodmianowe, ziemniaki wczesne), jak i na. 
rachunek innych organizacji gospodarczych. Tak więc GS kontraktuje 
na rachunek Centrali Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego ,„PZZ” pszenicę, 
żyto, jęczmień, owies oraz groch i grykę. Ze zleceniowej formy skupu 
wynika, że całością zgromadzonej przez GS masy towarowej zbóż i gro- 
chu dysponują „PZZ”, kierując sukcesywnie zboże do własnych maga- 
zynów i elewatorów oraz zakładów przemysłowych. Wykonywanie zadań 
gospodarczych zleconych przez państwo powoduje, że GS pełnią wtedy 
funkcje ustrojowe, gdyż stają się substytutem władzy państwowej w rea- 
lizowaniu polityki gospodarczej. 


Jakie jest miejsce spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu w Polsce Ludowej? 


Według dawnego kierunku rozumowania w okresie przejściowym do 
socjalizmu spółdzielcza forma zaopatrzenia i zbytu gospodarstw chłop- 
skich znajdowała następujące uzasadnienie: najprostszą formą: produk- 
cyjnej kooperacji chłopów jest ta, która bezpośrednio wyrasta z uspół- 
dzielczonego zbytu i zaopatrzenia. Interesy zbytu stymulują bowiem 
przejście do pomocniczego kooperowania produkcji (głównie w postaci 
przętwórstwa rolniczego) i w ten sposób przygotowują grunt do dalszej 
kolektywizacji gospodarki chłopskiej, Tak więc zgodnie z tym poglądem 
najbardziej pożądane spółdzielnie — to mieszane handlowo-produkcyjne 
systemy spółdzielcze, przy czym na czoło miałaby się wysuwać coraz 
bardziej pródukcyjna kooperacja. Przekładając powyższe stereotypy my- 
ślowe na obecny język ekonomistów rolnych, można by powiedzieć, że 
koncepcja ta zakładała, iż spółdzielczość handlowa przejmuje funkcje 
zaopatrzenia i przetwórstwa rolnego, co stanowi krok wstępny do uspół- 
dzielczenia produkcji rolnej sensu stricto. z 


„Agrobusiness” *) w ustroju kapitalistycznym jest to zbiór rozczłonko- 
wanych i decentralizowanych jednostek gospodarczych, funkcji i operacji 
związanych z wytwarzaniem żywności. W jego obrębie toczy się walka 
o to, kto ma być organizatorem integracji pionowej: kapitalistyczne kor- 
'poracje handlowe (lub przemysłowe) czy spółdzielczość wiejska. Jednak 


*) Agrobusiness oznacza ogólną sumę. wszystkich operacji związanych z produkcją 
- i dystrybucją materialnego zaopatrzenia farm: czynności produkcyjne na far- 
mach, magazynowanie oraz przemysł przetwórczy produkcji rolnej. 
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nawet w "takich ARA kapitalistycznych, jak USA, istnieje nacisk na 
zwiększenie udziału państwa w rozwiązywaniu problemów rolnictwa. 
Programy rządowe. stają się częścią organizacy jnego schematu wszystkich 
faz „agrobusinessu”, dącznie z agregatem pracującym na isę farm 
oraz agregatem przetwórczo-dystrybucyjnym. 


W obecnych warunkach polskich w systemie produkcji i dystrybucji | 
rolnictwa istnieje wiele podmiotów gospodarczych, a więc: kiłka milionów 
gospodarstw. chłopskich, kilka gałęzi przemysłu rolno-spożywcżego 
i wytwarzającego środki produkcji dla rolnictwa, sieć. spółdzielczych 
organizacji handlowych, kredytowych, transportowych i inne instytucje 
badawcze oraz placówki upowszechniające wiedzę rolniczą. Tak np. zbo- 
żowy szlśąk w. Polsce można podzielić na trzy 'etapy: produkcję, obrót, 
zagospodarowanie: Produkuje rolnictwo, kupuje spółdzielczość zaopatrze- 
ńia i zbytu, etap następny stanowi domenę przemysłu zbożowo-młynar- 
skiego. Uzupełnieniem szlaku zbożowego jest wypiek pieczywa i sprze- 
daż prowadzona .przez handel. Wprawdzie nie tworzy to jeszcze spójnego 
kompleksu agro-przemysłowego, obejmującego wszystkie odcinki (drogi 
produktu. od zagrody rolnika do talerza konsumerita), jednak jest .to 
sektor podporządkowany zasadom gospodarki planowej, kierowanej przez 
państwo socjalistyczne. Nie tu miejsce na dylemat: państwo czy spól- 
. dzielczość, chociaż istnieje dość szerokie pole do stosowania rozwiązań 
alternatywnych, ale główne kierunki przebiegu procesów integracyjnych 
określa państwo. Korzystając z inspiracji partii, wprowadza ono w życie 
określone koncepcje polityki rolnej, a eo ipso i rolę integracji pionowej 
w procesie socjalistycznej przebudowy wsi oraz decyzje co do zakresu 
działania spółdzielczości. Państwo podejmuje zasadnicze decyzje doty- © 
czące tempa rożwoju przemysłu wytwarzającego środki produkcji dla 
rolnictwa oraz przemysłu rolno-spożywczego, całej infrastruktury w ról- 
ńictwie, poziomu dochodów w rolnictwie i zasad kredytowania, organi- 
zacji służby rolnej, systemu kształcenia kadr fachawców itp. | 


Zadania spółdzielczości w procesie integracji pionowej są więc. wielo- 
rakie, przy. czym spółdzielczość pełni funkcje komplementarne, a nie 
antagonistyczne względem działalności państwa. Jest ona w tym wy- 
"padku raczej powiernikiem państwa, działając nawet jako „substytut” 
władzy państwowej. w realizowaniu polityki gospodarczej. Zjawisko to 

w całej pełni ujawniło się po 1956 r., tj. po wprowadzeniu w życie. zasad 
- nowej polityki rolnej. 


Kilka uwag teoretycznych s : „wodna 

Obok analizy aktóalnych problemów aiw w toki kodzieknej 

pracy poszczególnych związków spółdzielczych, zachodzi potrzeba spoj- 

rzenia na spółdzielczość z. ogólnego punktu widzenia. Niedostateczne 

oświetlenie. ogólnych problemów teoretycznych sprzyja nieraz powsta- 

waniu i utrwalahiu nieporozumień, utrudniających prawi :dłowe.. działa- 
nie operatywne. 
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Ekonomiczna teoria spółdzielczości sprowadza się dotychczas w zasa- 
dzie do teorii własności spółdzielczej, ta ostatnia zaś głównie do ukazy- 
wania swoistych cech spółdzielczo-grupowej własności środków produk- 
cjii — w związku z tym — do analizy relacji, tj. cech wspólnych i różnie 
pomiędzy państwową a spółdzielczą własnością środków produkcji, 
a w ślad za tym i pomiędzy dwoma typami przedsiębiorstw.. 


Każda z tych dwu form własności socjalistycznej ma określone cechy 
szczególne. Tak np. forma własności państwowej, z jednej strony, ułatwia 
zarządzanie przedsiębiorstwami przez tzw. centralnego planifikatora, po- 
zwala na ujednolicenie form administracji gospodarczej, zapewnia jedno- 
lite zasady podziału dochodu narodowego. Własność spółdzielcza zaś 
wiąże ściśle bezpośrednich producentów z przedsiębiorstwem i wynikami 
jego pracy, wskutek czego potrafi uruchomić pewne bodźce ekonomiczne, 
których nie może stworzyć w tej samej mierze gospodarka oparta na 
własności ogólnonarodowej; wzmaga się poczucie własności grupowej, 
"wytworzyła się też tradycja demokratycznego zarządzania gospodarką 
itd.*), Wskutek tego spółdzielnia stanowi przedsiębiorstwo socjalistyczne 
nader podatne na stosowanie bodźców ekonomicznych, które można wy- 
korzystać w interesie ogólnospołecznym — ze względu na większą za- 
leżność pomiędzy zarobkiem pracownika a ogólnymi dochodami przed- 
_ siębiorstwa. | 


Uzasadnienie spółdzielczej formy własności na tym właśnie polega, że 

w pewnych dziedzinach ułatwia ona kojarzenie interesów członków 

'z'ogólnym interesem społecznym i że odznacza się swoistymi cechami 
spółdzielczego gospodarowania (samorząd spółdzielczy oraz uruchamia- 

mie pewnych swoistych bodźców ekonomicznych). Jeśli jednak system 

bodźców ekonomicznych nie zapewnia zgodności interesów społecznych 

i grupowych, zależność dochodu członka spółdzielni od wyników pracy 

spółdzielni z waloru staje się mankamentem. Ponadto spółdzielnia w po- 

równaniu z przedsiębiorstwem państwowym przedstawia jednak. bar- 

dziej skomplikowaną w zarządzaniu formę przedsiębiorstwa socjalisty- 

cznego. Wszelako węższy zakres uspołecznienia środków produkcji w ob- 

rębie własności spółdzielczej w porównaniu z własnością państwową 

"może okazać się w pewnych wypadkach istotną zaletą. Dzięki temu nie 
państwowa, lecz właśnie spółdzielcza forma własności lepiej nadaje się 

do rozwiązania niektórych problemów gospodarczych w socjalizmie. Oko- 

liczność ta odgrywa szczególną rolę przy uspołecznianiu prywatnych środ- 

ków produkcji należących do drobnych wytwórców. Jest to bowiem forma 

łatwiejsza, dostępniejsza dla świadomości drobnego posiadacza. Węższy 

zakres uspołecznienia w porównaniu z własnością państwową staje się 

tu atutem, ponieważ indywidualny chłop czy rzemieślnik, przyzwycza- 


*) „Członkowie spółdzielni rządzą się sami. Spółdzielnia to nie innego jak samo- 
rządne rolnicze przedsiębiorstwo produkcyjne. Zarząd wybiera się według: 
niczym nie skrępowanej woli członków. Swoimi zasobami winna ona gospoda- 
rzyć również według uznania członków”. — W. Gomułka, Przemówienia 1956— 
1957, Warszawa 1957, str. 31. 
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jony do drobnej własności prywatnej, łatwiej przyjmuje uspołecznienie 
środków produkcji w skali wsi — jak to na ogół było dotychczas — niż . 


w skali ogólnospołęcznej. Jego udział w zarządzaniu może być: bardziej 
bezpośredni, zbliżony do znanych mu metod gospodarowania. 


Socjalistyczna własność środków produkcji zawiera w sobie użytkowa- 
nie środków produkcji w interesie społeczeństwa jako całości oraz efek- 
tywny, demokratyczny udział pracowników w zarządzaniu uspołecznio- 
nymi środkami produkcji. W związku z tym przedsiębiorstwo socjali- 
styczne —, w tym i spółdzielcze — musi spełniać dwa warunki. Musi 
działać — by użyć określenia O. Langego — jak powiernik interesu 
ogólnóspołecznego i musi posiadać samorząd. Z tego powodu dwie krań- 
cowości mogą zagrażać socjalistycznemu charakterowi przedsiębiorstwa. 
Jedna — to brąk powiernictwa interesu ogólnospołecznego. W tym wy= 
padku własność środków produkcji, jakikolwiek byłby jej charakter 


' farmalnoprawny, traci niektóre cechy własności socjalistycznej i staje 
się własnością czysto grupową, pozbawioną wszelkiej odpawiedzialności 


wobec społeczeństwa. Jest to wówczas — używając znów wyrażenia 
O. Langęgo — degeneracja anarchosyndykalistyczna (albo autonomisty- 


' czna). Drugą krańcowość, którą można nazwać degeneracją biurokraty- 


czną, polega na braku efektywnie działającego samorządu pracowników. 
W takim wypadku socjalistyczny charakter własności środków produkcji 
staje się mało zrozumiały, ponieważ pracownicy wywierają tu tylko bar- 
dzo niewielki wpływ bezpośredni na praktyczne użytkowanie środków 
produkcji, a istniejący wpływ przechodzi przez kanały: centralistycznej 
machiny biurokratycznej. Stopień zaniku obu tych wypaczeń stanowi 
miarę poziomu dojrzałości osiągniętej przez społeczeństwo socjalistyczne. 


Pewne wypaczenia tych cech w sektorze spółdzielczym mogą polegać 
na tym, że własność spółdzielcza może działać w niedostatecznym stopniu 
w ogólnym interesie społecznym. Dążenie do autonomii spółdzielczości 
pojęte w ten sposób, że spółdzielczość nie działa jako powiernik imte- 
resu ogólnospołecznego, jako część socjalistycznej gospodarki planowej, 
jako jeden z instrumentów realizacji ogólnych zadań polityczno-gospo- 
dąrczych państwa — stanowi odpówiednik anarchosyndykalistycznego 


"wypaczenia w dziedzinie zarządzania własnością państwówą. Inny rodzaj 


wypaczeń — to nadmierna centralizacja w zarządzaniu, stająca na prze-. 
szkodzie rozwojowi samorządu spółdzielczego, prowadząca do atrofii lub 
wyjałowienia tego samorządu. | > 


Wypacżenia zagrażające konsekwentnie soejalistycznemu charakterowi 
przedsiębiorstwa spółdzielczego (zarówno autonomistyczne, jak i biuro- 
kratyczno-centralistyczne) były charakterystyczne raczej dla poezątko- 
wego okresu rozwoju gospodarki socjalistycznej. Tak np. wypaczenie 
autonomistyczne w dziedzinie spółdzielczości występowało w pierwszych 
latach powojennych (bardzo słabym echem odrodżiło się później w okre- 
sie października 1956 r.), a z wypaczeniem biurokratyczno<entralisty= 
cznym mieliśmy do czynienia w spółdzielczości głównie w okresie planu 
sześcioletniego (1949—1955), tj. wielkiego napięcia spowodowanego przy- 
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spieszoną. industrializacją kraju, powodującego konieczność wysokiej cen- 
tralizacji w zarządzaniu gospodarką narodową (później wypaczenie biu- 
rokratyczno-centralistyczne zostało przezwyciężone, co — jak wykazuje 
ponad 10-ietnia praktyka — otworzyło szerokie pole do działania spół- 
dzielczości w Polsce. Ludowej). Nałeży jednak z naciskiem podkreślić, 
że był w tym — choć tylko częściowo — element pewnej konieczności 
historycznej, która nie usprawiedliwia jednak wielu wypaczeń. | 

W pierwszej bowiem fazie rewolucyjnych przeobrażeń ekonomicznych - 
w Polsce Ludowej konieczne było scentralizowanie akumulacji i kadr 
oraz skupienie materialnych i politycznych sił społeczeństwa na decydu- 
jących odcinkach walki o umocnienie socjalistycznego sektora gospodarki 
i przeprowadzenie przyspieszonej industrializacji. Będąc zorganizowaną 
siłą polityczną klasy robotniczej, państwo wzięło na siebie funkcję głów- 
nego narzędzia zmiany stosunków społecznych. System „rewolucyjnego 
etatyzmu” zdał historyczny egzamin w pierwszym stadium budowy so- 
cjalizmu. Urzeczywistnienie takiej strategii rozwoju nie może stwarzać 
cieplarnianych warunków rozwoju spółdzielczości, która stanowi zwartą 
jedność elemeńtów ekonomicznych oraz społecznych, jak samorządność 
. organizacyjna itp. Strategia ta była skuteczna, chociaż ówczesne życie 
gospodarcze zawierało zarodki zjawisk negatywnych (np. etatyzacja spół- 
dzielczości). | a 

Chociaż strategia właściwa dla pierwszej fazy rozwoju gospodarki 
socjalistycznej była nieodzowna, a nawet wręcz niezastąpiona dla: stwo- 
rzenia materialnych i politycznych podstaw budownictwa socjalizmu, to 
formy i sposoby urzeczywistniania przez ludzi konieczności dziejowych 
mogą być i są różne, mogą zawierać mniej lub więcej tzw. wypaczeń. 
Dzisiaj jest rzeczą oczywistą, że dalszy postęp socjalizmu zależy od. coraz 
konsekwentniejszego współuczestnictwa szerokich mas w działalności 
gospodarczej, Zakłada to oparcie systemu zarządzania na możliwie da- 
leko posuniętej demokracji ekonomicznej, zapewniającej każdemu ogniwu 
gospodarki szeroki zakres samodzielności w jego sferze działania, a także 
" realny wpływ na sprawy ogólne. A zatem także miejsce, ciężar gatunko- 
wy, metody i możliwości działania spółdzielni, a zwłaszcza funkcje ustro- 
jowe spółdzielczości oraz tzw. stosunek państwa do spółdzielczości (sposób 
planowego kierownictwa sektorem spółdzielczym) zależą także od modelu 
gospodarki socjalistycznej. 

Analiza porównawcza obu form własności socjalistycznej prowadzi do 
wniosku, że w praktyce istotne są nie różnice, lecz jednotypowość obu 
form socjalistycznej własności środków produkcji. W szczególności trzeba 
podkreślić, iż w obu formach może istnieć centralne planowanie gospo- 
darcze. Dotychczasowa maniera wielu autorów — dotyczy to zarówno 
spółdzielców starej szkoły, jak i dogmatyków marksistowskich — po- 
legająca na przeciwstawianiu własności państwowej i spółdzielczej, nie 
znajduje uzasadnienia w świetle historycznych doświadczeń socjalizmu. 
Chociaż poszczególne dziedziny i gałęzie gospodarki narodowej wykazują . 
różną adekwatność względem spółdzielczej formy własności, to jednak 
nie ma w praktyce ścisłej linii demarkacyjnej pomiędzy nimi, oczywiście 
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"kowo, Powinny: należeć do państwa. W każdym razie w ostatnich. latach: 
obserwuje: "się w wielu. krajach socjalistycznych proces ekspansji spół- 
„dzielczej: formy własności. Tak. -'więc np. pojawia się nowa kategoria 
a= własności: ziemi. ma Węgrzech, spółdzielczość ' wkracza w; sfe- - 4 
sce-i. N RD — "na >terćn- -haridlu miejskiego, wreszcie staje, „się. podstawową ' 
tornią. gospodarki mieszkaniowej. . 

„Istnieją: „jednak -nadal pozostałości "starych. tegrii, jeśli, idzie o miejsce © 
spółdzielęzości: W. socjalizmie. „Źródłem tych błędnych teorii jest. jednak, 
nie zawsze .chęć apoteoczowania' żłej praktyki okresu minionego. Główna, 


trudność „polega na..oddzieleniu.. „przemijających praktycznie rozwiązań . 


od ttwałych .cech- socjalizmu, i. spółdzielczości, od zasad funkcjonówania 
socjalistycznego systemu gospodarczego. Niełatwo oddzielić istotę, zjawi-" 
- ska od. jego: przejściowej formy, .a więc od poszczególnych, doświadczeń : 
jakiegoś - -kraju czy jednego okregu: ró 
Formą, zjawiska zajmuje się opis, a istotę zjawiska, pratwidłowóści | 
rozwoju: „bada teoria. Każda nauka znajduje swoje. uwieńczenie w. teorii, 


"a poziom -teorii pozwala. rozpoznawać . stopień. dojrzałości danej.. 'nauki. w 


Badanie” prawidłowości rozwojowych. : —. z pominięciem. przypadkowy ch 


Dia 


- rozwiązań. instytucjonalnych. i organizacyjnych. — jest szczególnie trudne *. A 


"W *odniesiefiiu; do gospodarki, socjalistycznej: Chociaż stosunki produkcji . 
i wytmiany-w socjalizmie są wolne od zasłony fetyszyzmu. towarowego. 
który: panuje w. kapitalizmie, nie oznacza to, że „socjalistyczne stosunki 
„produkcji są już całkiem-jasne i przejrzyste i że nie wymagają teoretycz- . 
nej. „analizy. Są one nie mniej, lecz nawet bardziej skómplikowąne dla. ' 
„poznania. naukowego ' niż stosunki produkcji w. kapitalizmie, Jest to. wyż=. | 
| szy.typ . 'stosunków produkcji, odznaczających się większą O. 


' i wielostronnością. więzi „społeczno-ekonomicznych. : "W dużym: stopniu. ta 


 jęranice. socjalistycznych stosunków produkcji nie, zostały „jeszcze 'pozną- 
„nę. "Stąd m.:in., chociaż nie tylko, bierze się ostra dysproporcja: pomiędzy || 
ogromnym: 'gospodarczyra znaczeniem spółdzielczości w krajach socjali- 
stycznych, zwłaszózą w. Polsce, a poziomem” i stanem posonej o OR 
„dzielczości, . 2 ua usg ZA 2%, ż OR Alsię ROWIE 
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Ważnym aktem zapóczątkowującym 


plenarną sesję Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu Frontu Jedności Narodu w 
dniu 4 czerwca bieżącego roku był 
wybór przewodniczącego. Stanowisko to 
powierzono nowo obranemu przez Sejm 
przewodniczącemu Rady Państwa, 
członkowi Biura Politycznego KC PZPR, 
marszałkowi Polski — Marianowi Spy- 
chalskiemu. Podstawą szerokiej debaty 
stał się wygłoszony przez przewodni- 
czącego referat, poświęcony analizie 
aktualnej sytuacji w naszym kraju oraz 
ściśle z tą analizą związanym proble- 
mom pracy politycznej i wychowaw- 
czej. 


Fakt wysunięcia tych właśnie spraw 
na forum tak szerokiej reprezentacji 
narodowej świadczy o ich wadze i 
aktualności. Wynika to z wielorakich 
przyczyn zarówno zasadniczego cha- 
rakteru, jak i doraźnych, związanych 
z wyjątkowym ożywieniem politycznym 
w kraju, będącym odpowiedzią na kno- 
wania reakcyjnych, antysocjalistycznych 
sił wewnętrznych, liczących nie bez po- 


wodu na sukurs zagranicznych ośrod- 


ków dywersji antysócjalistycznej. 
Niezwykłe tempo przemian zapocząt- 
kowanych w naszym kraju wejściem 
na drogę budownictwa socjalistycznego, 
wyjątkowo szybki rozwój wszystkich 
dziedzin życia wysuwały naturalną rze- 
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czy koleją nowe wymagania w stosunku 
do kadr. W miarę postępu wzrastały 
też i modyfikowały się te wymaga- 
nia.  Wypłynął ostro, jak nigdy 
przedtem, problem dorastania ludzi do 
nowych sytuacji. Socjalistyczna peda- 
gogika wyszła naprzeciw tym tenden- 
cjom, określiła cel wychowania i do 
niego stara się dostosowywać formy 
oraz metody działalności wychowaw— 
czej. 


Nie jest to zadanie łatwe. Nawet w 
naszych warunkach, gdzie wraz ze 
zmianą ustroju znikają też ogranicze- 
nia i hamulce pełnego rozwoju spo- 
łecznego. Budowa socjalizmu oznacza 
tworzenie nowych wartości material- 
nych i duchowych, powstawanie no- 
wych warunków życia i pracy, kształ 
towanie się nowych postaw i poglądów 
ludzi, nowych form stosunków między- 
ludzkich. Doświadczenia ubiegłych lat 
wskazują, że mimo niewątpliwych 
osiągnięć nie brak w naszej 24-letniej 
historii najnowszej również błędów ha- 
mujących niejednokrotnie przebieg tego 
rozwoju. Wielkim osiągnięciem tego 
okresu jest jednak to, że mimo zaha- 
mowań opóźniających ideową i polity- 
czną dojrzałość niektórych grup spo- 
łecznych, przytłaczająca większość spo- 
łeczeństwa — jak wykazały to wyda- 
rzenia ostatniego okresu — jedynie w 


„iz oi sk 


socjalizmie widzi rzeczywiste szanse 
osiągnięcia pełnego i harmonijnego roz- 
woju w życiu społecznym i jednostko- 
wym. | 

Wszechstronne i wyczerpujące oświe- 
tlenie tych spraw dała właśnie debata, 
w której wypowiedziało się wielu dzia- 
łaczy, reprezentujących różne grupy za- 
wodowe i środowiska społeczne. W dy-- 
skusji dormminowała tendencja do wnikli- 
wego rozpatrzenia omawianych spraw, 


do ujmowania zagadnień wychowaw=- 


czych w szerszym kontekście społeczno- 
„politycznym. Nawiążywano, rzecz ja- 
sna, do marcowych wydarzeń. Na ich 
tle bowiem z całą ostrością wypłynęły 
sprawy wychowania jako ważny pro- 
blem społeczny. Sprawy te stały się już 
przedmiotem burzliwych dyskusji i re- 
fleksji nie tylko pedagogów i wycho- 
wawców. W. rezultacie przyczyniło się 
to do sformułowania wielu wniosków, 
wytyczających drogę właściwie pojętego 
działania - wychowawczego. 


"Podstawową ideą wniosków zgłoszo- 


nych w toku tej ogólnonarodowej dys- 
kusji była zasada, że celem wychowa- 
nia jest przygotowanie ludzi, w tym. 


przede wszystkim młodego pokolenia, - 


do różnych formu społecznego uczestni- 
ctwa, którego wyrazem będzie postawa 
zaangażowania, imanifestująca się za- 
równo w kręgach najbliższych, jak i 
społecznościach szerszych. Oznacza to 
kształtowanie nowych więzi między- 
ludzkich, rozwój patriotycznych i oby- 
watelskich postaw oraz poczucia mię- 
dzynarodowej solidarności z rewolucyj- 
nymi i postępowymi siłami na całym 
świecie. 


Front Jedności Narodu, obejmujący 
działaczy 


setki tysięcy aktywnych 
wszystkich kręgów naszego społeczeń- 


stwa, zjednoczonych wspólną - ideą- słu-- 
żenia jak najlepiej ludowej ojczyźnie, 


włączył: się do tej wielkiej kampanii, 
„aby przeż pogłębienie pracy na rzecz 
skupienia wszystkich sił społeczeństwa 


Obrady OK FJN 


w budowie. socjalizmu — jak stormuło- 
wał to w swym referacić na sesji prze- 
wodniczący OK, FJN, Marian Spychal- 
ski — dalszą aktywizację i mobilizację 


. mas, pomnażać nasz dorobek material-- 


ny t jednocześnie ideowo-wychowaw- 
czy”. „Istotą naszej pracy wychowaw- 
czej — stwierdżił jednocześnie Marian 
Spychalski — jest dalsze pogłębidnie 
jedności  moralno-politycznej ndszego 
socjalistycznego społeczeństwa, a rola 
Frontu Jedności Narodu w tym procesie 
formowania nowego, socjalistycznego 
natodu, stawać się powinna coraz po- 
ważniejsza. Sojusz Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, Zjednoczonego 
Stronnictwa Liudowego ti Stronnictwa 
Demokratycznego stanowi dziś trzon 
Frontu Jedności Narodu; wokół, jego' 
programu skupiają się wszystkie Datrio- 
tyczne siły w działaniu na rzecz dobra 
publicznego, socjalistycznego rozwoju 
kraju i umocnienia jego sił”. 


Dorobek Frontu Jedności Narodu w 
żakresie działalności wychowawczej 
jest spory. Wiele doświadczeń żgroma-, 
dzono w toku kampanii wyborczych, 
obchodów rocznic narodowych, w tym 
przede wszystkim obchodów Tysiąclecia 
„Państwa Polskiego, a także Dwudziesto- 


| lecia Polski Ludowej oraz innych wy- 


darzeń historycznych, utrwalonych w 
pamięci narodowej i kształtujących 
patriotyczne i obywatelskie postawy 
naszego społeczeństwa. Konieczność na- 
sycenia działalności polityczno-wycho- 


|wawczej odpowiednimi treściami ideo- 


wymi stała się jeszcze bardżiej oczy- 
wista, gdy zdemaskowano wrogą, dy- 
wersyjną działalność i ujawniono, jej 
metody. Strategii sił reakcyjnych stosu- 


jących obęcnie «metody „rozmiękczania” 


socjalizmu, m. in. za pomocą rewizjoni- 
stycznych prób negowania naszych 
osiągnięć i podejmowanych „prób ulep- 
szania” naszej gospodarki i kultury, na- 
szego socjalistycznego systemu, trzeba 
przeciwstawiać fakty dokumentujące 
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nasz stały postęp we wszystkich dzie- 
-dzinach życia, pogłębiać w świadomości 
narodu rozumienie istoty naszej demo- 


kracji socjalistycznej, zapewniającej co- 


raz szerszy udział naszych obywateli 
"we współrządzeniu krajem. Musimy je- 
dnocześnie bardziej ofensywnie dema- 
skować rzekome wolności społeczeństw 
kapitalistycznych, wstrząsanych dzisiaj 
najbardziej dramatycznymi  spięciami, 
wynikłymi z rzeczywistych przecież 
dyskryminacji rasowych, społecznych i 
politycznych wielkich grup obywateli 
'w tych krajach. 


Dalszy rozwój naszego społeczeństwa 
wymaga intensyfikacji i stałego dosko- 
nalenia działalności polityczno-wycho- 
wawtzej. Jednocześnie potencjał istnie- 
jących środków, zdobyte doświadczenie 
i uzyskany już poziom stwarzają realne 
przesłanki osiągnięcia tego celu zarów- 
no w systemie szkolnym, jak. i poza- 
szkolnym. Dyskusje, jakie po wydarze- 
niach marcowych rozwinęły się szeroko, 
objęły swym zasięgiem tównież proble- 
matykę związaną z funkcją wycho- 
wawczą szkół różnych szczebli. Nie 
zawsze konfrontacje te wypadały po- 
myślnie dla istniejących systemów wy- 
chowawczych, a tym bardziej dla prak- 
tyki. Dzięki jednak niektórym głosom 
krytycznym i konstruktywnym wnio- 
| skom zgłaszanym w dyskusji zdołano 
już wprowadzić niektóre zmiany 
usprawniające przede wszystkim dzia- 
łalność wychowawczą szkoły. 


Trzeba sobie jednak zdawać sprawę, 
że poglądy "młodego pokolenia kształ- 
tuje nie tylkó szkoła. Na sposób myśle- 
nia i odczuwanła' młodzieży, na kśztał- 
towanie jej postaw Adeowych i stylu 
życia wywiera. wpływ całe społeczeń- 
stwo. a więc środowisko szkolne i do- 
mowe, praca 1 rozrywka, literatura 
i środki masowego przekazu. Szczegól- 
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nie doniosła rola w procesie wychowa- 
nia młodzieży przypada organizacjom 
młodzieżowym. Do intensyfikacji dzia- 
łalności wychowawczej potrzeba inte-- 
gracji wszystkich sił i środków, podpo- 
rządkowania ich oddziaływania socjali- 
stycznej koncepcji wychowania. Pod- 
stawę wychowania musi stanowić rze- 
telna wiedza o historii narodu, a także 
znajomość problemów dnia dzisiejszego 
własnego kraju i świata. Wiedza odsła- 
nia bowiem perspektywę dalszej drogi 
rozwoju i stwarza podstawę do działa- 
nia opartego na racjonalnych przesłan- 
kach, wzmaga poczucie odpowiedzial- 
ności za rozwój kraju, za losy socjali- 
stycznej ojczyzny. 


Jednolity front wychowania wymaga 
stworzenia jednorodnego oddziaływania 
wychowawczego 0d najwcześniejszych 
lat życia młodego obywatela, kierowa- 
nia jego procesem samowychowawczym 
i wychowawczym mądrze i rozsądnie, 
niegubienia spraw istotnych z pola wi- 
dzenia. „W wychowaniu nie ma bowiem 
spraw wielkich it małych, ważnych ż 
mniej ważnych — mówił Marian Spy- 
chalski. — Tworzenie jednolitego fron- 
tu powszechnego ludowego wychowania, 
praktyczna realizacja jego programu na 
każdym .odcinku t szczeblu powinna 
zakladać osiągnięcie zamierzonego celu 
wychowawczego: pełnego zaangażowa- 
nia całego społeczeństwa, w tym jego 
młodzieży, w budownictwo socjalizmu, 
pielęgnowanie i rozwijanie jego zdoby- 
czy, w przygotowanie do ich obrony, 


Końcowym akordem, nawiązującym 
do podjętej w toku obchodów Tysiąc- 
lecia kampanii pogłębienia samowiedzy 
historycznej narodu, było powzięcie 
uchwały w sprawie obchodów 50 roczni- 
cy odzyskania niepodległości, przypada 
jącej w listopadzie br., a także powo- 
łanie komitetu przygotowawczego ob= 
chodów 500 rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika, przypadającej na rok 1073, 


koeżucónoiozia wik: ódikcć | „4a Sa GEE EE sA OJ GADA rk" + A DA, ŚDAŃ a = 
5 ze ZGK PGE r aż Edina EDGE ME DALEJ 


0. s rrzmRZ ECA 


w ssłaacie wygłoszonym. na sesji 
Marian Spychalski, nawiązując do wiel- 
kiej rocznicy, jaką było uzyskanie nie- 
podległego. bytu państwowego, przypo- 
mina: „Na PROSTA tego pięć- 


1, 


| Obrady OK FJN 


dziesięciolecia powinniśmy uczyć młode 
pokolenie najwyższych  imperatywów 


polskiej racji stanu i najgłębszego, ro- 


zumienia tstoty postępu. . społecznego”. 


A. Z. 


- CZTERY SBSJE MARKSISTOWSKIE. 


W związku z 150 rocznicą urodzin Karola Marksa) - 


W związku z przypadającą w tym 
roku 150 - rocznicą urodzin Karola 
Marksa 
sesji” naukowych. 


15 'maja' br. sesja taka odbyła się . 


w Centralnej Szkole Partyjnej przy 
KC PZPR. Inaugurując ją, sekretarz 
KC PZPR, tow. Witold Jarosiński, 
wskazał na aktualność teorii, 
twórcami byli Karol Marks i Fryderyk 
Engels, a kontynuatorem Włodzimierz 
Lenin, teorii, 
ogólnoświatowy 


| proces rewolucyjny 


i wyraża się dzisiaj najpełniej w świa- * 


domej walce państw socjalistycznych 
j klasy robotniczej w państwach kapi- 
talistycznych oraz 'w walce narodowo- 
wyzwoleńczej krajów trzeciego świata. 
Nie nie jest w stanie — powiedział tow. 
Jarosiński — podważyć dokonanej przez 


Marksa naukowej analizy dziejów ludz-- 


kości, wypływających z niej przewidy- 
wań odnoszących się do procesów dal- 
szego rozwoju społeczeństwa. 

Mówca podkreślił również koniecz- 
ność 


przezwyciężania zjawiska 
mu, który: stańowi dziś istotne niebez- 


pieczeństwó dła jedności, zdolności bo- | 


zorganizowano ostatnio kilka: 


której 


która zrodziła potężny, 


realizacji węzłowego postulatu 
strategii ruchu komunistycznego, po+ 
stulatu internacjonalistycznej więzi ru= 
chu komunistycznego oraz skutecznego | 
nacjonaliz- | 


jowej oraz ideowej siły całego ruchu 


| komunistycznego. 


'Dyrektor Centralnej Szkoły "Partyjnej, 


(Władysław Zastawny, przedstawił na' 


sesji referat pt. „Nauka Karola Mąrksa 

a współczesność”. Autor zaczyna wywo* 
dy od przytoczenia opinii wygłoszonej 

w niespełna 30 lat po ukazaniu się I to- 
mu „Kapitału” przez austriackiego eko- 
nomistę Bóhm-Bawerka: „Jaki będzie 
ostateczny wyrok Świata? Co do tego 
nie ma żadnych wątpliwości. System 
marksowski ma przeszłość i teraźniej- 
szość, ale nie ma trwałej przyszłości”. 
Tymczasem 'mimo że ten sąd z gruntu 
fałszywy był ferowany nie tylko przez: 
Bóhm-Bawerka, mimo że po dzień dzi-. 
siejszy słyszy się głosy, jeśli nie.o kry= 
zysie marksizmu, to przynajmniej o jego 
przestarzałości — nauka Marksa ma 

swoją przeszłość, teraźniejszość i przy”. 
szłość. 


Ocenę tej bez precedensu w historii” 
myśli ludzkiej żywotności . nauki. Karola 
Marksa autor referatu, „prezentuje na. 
podstawie opinii Fr. _ Bogelsa: 0 „nieprze.. 


mijającym zńaczeniu. „dwóch podstawo» , 
wych odkryć twórcy „Kapitału”: 


—.. odkrycia praw rządzących rodza- 
jem społeczeństw ludzkich, 


= - odkrycia prawa ruchu dze 
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stwa kapitalistycznego w postaci prawa 
wartości dodatkowej. 

Metoda materializmu historycznego 
demonstruje marksizm jako naukę, któ- 
rej nie da się odnieść tylko do jednego 
odcinka historii, jednego wieku czy 
dziesięciolecia. Tak pojęty marksizm 
nie może być ani XIX, ani XX-wieczny, 
ale po prostu jest naukowym światopo- 
glądem, pozwalającym rozszyfrować ka- 
żdy odcinek historii, który pragniemy 
zrozumieć. I dlatego marksizm nie może 
się nigdy zestarzęć; w tym właśnie tkwi 
źródło jego wiecznej młodości. 

Autor stwierdza następnie, że siła 
i żywotność marksizmu oraz jego sku- 
teczność w rozwiązywaniu problemów 
nauki i praktyki sprawiają, iż frontalny 
i bezpośredni atak na socjalizm nie jest 
już dzisiaj — przynajmniej w głowie 
trzeżwo myślącego burżua — możli- 
wy. | 
. Dlatego też próby zwalczania go coraz 
częściej przybierają kategorie zakamuf- 
lowanej dywersji ideologicznej. Antago- 
niści marksizmu traktują go w. swej 
krytyce jako zamknięty kompleks dog- 
matów i tez, starając się wykazać nie- 
aktualność jego poszczególnych twier- 
dzeń. 

Tymczasem siła marksizmu polega 
głównie na jego metodzie obserwacji 
świata, jego interpretacji i jako podsta- 
wa do rewolucyjnego działania. Marks 


był przede wszystkim rewolucjonistą. . 


Z samej tej definicji wynika, że mark- 
sistowska nauka nigdy nie była i nie 
może być zakończonym i zamkniętym 
kompleksem zastygłych prawd. 

Drugi przedstawiony na sesji referat 
dotyczył sporów interpretacyjnych wo- 
«kół. młodzieńczej twórczości filozoficz- 
nej Karola Marksa, Autor Tadeusz M. 
Jaroszewski przedstawił na wstępie roz- 
wój poglądów K. Marksa od mieszczań- 
sk.ego demokratyzmu, przez zrozumie- 
nie historycznej misji proletariatu 
i ogólny zarys założeń komunizmu (lata 
1843—1844) do całkowicie skrystalizo- 
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wanej postawy naukowego socjalizmu. 
Droga ta ściśle wiązała się z Kkrytycz- 
nym przewartościowaniem heglowskiej, 
a następnie feuerbachowskiej tradycji, 
z ukształtowaniem zrębów nowej filozo= 
ficznej orientacji — materializmu dia- 
lektycznego. 

Następnie referent zanalizował różne 
stanowiska w sprawie stosunku mło- 
dzieńczej twórczości Marksa do jego 
prac późniejszych, powstałych po napie 
saniu Manifestu komunistycznego. 

Pierwszym z nich jest twierdzenie 
o radykalnej przeciwstawności tych 
dwu okresów twórczości Marksa, a w. 
szczególności stanowiska  wyłożonego 
w „Rękopisach” i „Kapitale”. Referent 


"wskazał, że ogólna orientacja humani- 


styczna Marksa już w „Rękopisach” - 
splotła się z krytyką kapitalizmu oraz 
zrozumieniem rewolucyjnej roli prole- 
tariatu. Orientacji tej Marks nigdy nie 
odrzucił, atylko konkretyzował ją i wzbo- 
gacał, równocześnie zajmując się przede 
wszystkim tymi kwestiami badawczy= 
mi, które były niezbędne do zrozumie» 
nia położenia różnych klas w społeczeń- 
stwie burżuazyjnym, jego struktury 
i obiektywnych prawidłowości rozwoju 
społecznego oraz problemami organizacji, 
strategii i taktyki walki rewolucyjnej. 

Autor wskazał równocześnie, jak 
pewne wątki humanistyczne z „Manu- 
skryptów” wracają potem w praty „Za- 
rys krytyki ekonomii politycznej”, w ja- 
ki sposób pojawiają się w poszczegól- 
nych tomach „Kapitału”, Autor wskazał 
wreszcie, cytując szereg autorów socjal- 
demokratycznych, katolickich czy też za- 
wodowych „sowietologów”, że przeciw” 
stawianie twórczości młodego Marksa 
humanisty jego twórczości późniejszej 
jako rzekomo sprzecznej z założeniami 
humanistycznymi służy następującym 
celom ideologicznym: 

1) demaskacji autentyczńiego mark- 
sizmu jako rzekomo filozofii „totali 
stycznej”, antyludzkiej, 

2) przydaniu humanizmowi młodego 


KÓŁ GEDE nak ll End 0 OB dad zo O ŚJ o ACCO OSA zy da M POMNIKA 


Marksa charakteru abstrakcyjnego, nie- 
groźnego dla burżuazji i utopijnego hu- 
manizmu, 
rewindykacji od rewolucyjnych środ- 
ków realizacji, 

3) pozbawieniu humanizmu 
stycznego zarazem cech naukowości 
1 „proletariackiej _ jednostronności”, 
a więc osłabieniu jego klasowego ostrza. 

Referent wskazał, że niekiedy podob- 
ny schemat „dwu marksizmów” przyj- 
mują niektórzy autorzy z kręgów sek- 
ciarskich i dogmatycznych, preferujący 


z kolei w „dojrzałęj” twórczości Mark-' 


sa wszystko to, co jest technologią walki 
rewolucyjnej, 


Referent zdecydowanie opowiedział się 


ża spojrzeniem „całościowym” na twór- 
czość Marksa, za interpretacją, w myśl ' 


której pewne wypowiedzi z „Manu- 
skryptów” są .dialektycznie kontynuo- 
wane i wzbogacane w „Kapitale” oraz 


innych pracach późniejszych, a przeciw. 


dezintegracji jednego marksizmu na 
„marksizm humanistyczny”, -„nauko- 
wy” 8 „rewolucyjny”. 


k 


16 maja br. w Zakładzie Historii Par-_ 


ti KC PZPR podczas sesji naukowej 
z okazji 150 rocznicy urodzin Karola 


Marksa Celina Bobińska wygłosiła re-- 
. ferat omawiający stosunek Marksa do 


problemów polskich. Jest to sprawa, w 
której — zdaniem autorki — można wy* 
różnić trzy istotne aspekty: 

— poglądy Marksa na międzynarodo= 
wą rolę Polski, 

— poglądy 'i rozważania co do we- 


wnętrznego, społecznego wiwa: samej. 


Polski, 

. — wrćószcie, R alzśni studiów nad 
polską historią, nad PORA myślą poli- 
tyczną. | 


oderwaniu humanistycznych : 


sód ali- 


środkami budownictwa 
społecznego, wobec tego, co określa hu-- 
manistyczne cele tych dążeń i zabiegów. 


I 


Cztery sesje marksistowskię 


sprawy polskiej wynikało — zdaniem 


autorki — nie tylko z podziwu dła bo-- 
haterstwa powstańców (Marks chciał w 


1863 r. zorganizować legion niemiecki 
w celu pomocy powstańcom), lecz także 
z rosnącego przekonania co do- społecz- 
mych 'wartości polskiej rewolucji, za- 
równo międzynarodowych, jak i we- 


wnętrznych. Biorąc pod „uwagę SZCZE- 


gólną sytuację geograficzną i politycz- 
ną Polski, Marks upatrywał w niej 
ważnego sojusznika europejskich sił re- 
wolucyjnych, zawsze zagrożonych przez 
trzy mocarstwa Świętego Przymierza. 
Natomiast po powstaniu krakowskim 


1846 r.' Marks dostrzegł również we- 


wnętrzne walory polskiej rewolucji. 
Zbliżenie Marksa i Engelsa z polski- 

mi demokratami na emigracji (zwłasz- 

cza z Lelewelem) wywarło wpływ. na 


ukształtowanie się ich poglądów na. 


strategię rewolucji, na wzajemny zwią- 


zek rewolucji proletariąckiej na zacho- 


dzie Europy z. rewolucją A w 
Europie wschodniej. 
Stając na gruncie realnych mieźlisko: 


"ści, Marks i Engels w programie „re- 


'wolucji agrarnej” nie wysuwali haseł 


maksymalistycznych. Rzeczą najważ=- 


niejszą było powstanie masowej i nie- 
zawisłej burżuazyjnej własności chłop- 
skiej. Zdawali sóbie przy tym sprawę 
ze słabości zaplecza socjalnego tej re- 

wolucji w Polsce. Niejednokrotnie — 
stwierdza autorka — ubolewał Engels 
nad szlacheckością Polski oraz nad sła- 
bym rozwojem jej elementów burżua: 
zyjnych. 

Powstanie styczniowe było Kczpośzed: 
nią inspiracją pracy Marksa „Polska- 
Prusy-Rosja”, pracy opartej głównie na 
dwóch polskich dziełach: Lelewela „Hi- 
stoire de-Pologne” i Kołłątaja -,O'usta- 
nowieniu '- 1: UDADRU Konstytucji 3 ma- 
ja”. 

Zwracając się do zebrania Polaków 


'|w Genewie w 1880 r., Marks napisze o 
Stałe zainteresowanie i poparcie dla. 


narodzie, który nigdy nie zaprzestał 
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wałki pod sztandarami rewolucji ludo- 
wej,, i. zakończy swój list hasłem „Niech 
żyje Polska”. Przeciwstawi się w ten 
sposób nihilistycznym tendencjom w 
kwestii narodowej wśród socjalistów 
polskich. | 


* 

Następne dwie sesje zorganizowały 
placówki Polskiej Akademii Nauk: 

27 maja br. Zakład Nauk Ekonomicz- 
nych urządził konferencję naukową po- 
święconą znaczeniu teorii Karola Mark- 
"sa dla współczesnych badań ekonomicz- 

nych. Była ona kontynuacją prac nad 
_spuścizną naukową Marksa, zdpoczątko- 
wanych w roku ubiegłym w związku 
z setną rocznicą wydania I tomu „Ka- 
pitału”. Na konferencji wygłoszono dwa 
referaty: Bronisława Minca „Materia- 
„lizm diałektyczny a współczesność” oraz 
Wiesława Krencika „Marksowska s: 
podziału”. 


Bronisław Mine w swym referacie 
podkreślił | również konieczność trakto- 
wania materializmu historycznego jako 
metody naukowego badania zjawisk pro- 


cesów społecznych. Ponad sto lat, jakie. 


upłynęły od sformułowania teorii ma- 
terializmu historycznego, dostarczyły 
nowego, niezwykle bogatego materiału, 
który może i powinien stać się podsta- 
wą dalszego jej rozwoju. Wielki wzrost 
sił wytwórczych w tym okresie o cha- 
rakterze nie tylkó ilościowym, ale i ja- 


kościowym łączył się ze zmianą regu- ' 


łowania produkcji społecznej. Aktualny 
system tej regulacji wymaga — zda- 
niem autora referatu — wyodrębnienia 
roli, którą w rozwoju społecznym od- 
grywają instytucje ekonomiczne, rozu- 
miane jako ustanowione przez ludzi w 
sposób świadomy organizacje i syste- 
my, na których podstawie odbywa się 
wymiana działalności między ludźmi. 
Treść instytucji ekonomicznych okre- 
ślają stosunki ekonomiczne. Pomiędzy 
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„stemem regulowania produkcji 


„nimi, tj. instytucjami, a stosunkami eko- 


nomicznymi, mogą, a nawet muszą za- 
chodzić — różnice i sprzeczności. Marks 
— twierdzi Bronisław Minc — nie wy- 
dzielił tych instytucji jako odrębnej ka- 
tegorii, dlatego że w badanym przez 
niego kapitalizmie, opartym na wolnej 
konkurencji, stosunki ekonomiczne nie 
były jeszcze regulowane przez te insty- 
tucje. Badanie natomiast rozwoju spo- 
łecznego w warunkach współczesnych 
wymaga jednak analizy instytucji eko- 
nomicznych oraz ich roli we współza- 
leżności zjawisk i procesów społecznych. 
W dalszej części referatu autor zwró- 
cił uwagę na, związane z naszym sy- 
, zwięk= 
szenie się wpływu nadbudowy na bazę 


oraz główne zasady analizy współczes- 


nej gospodarki narodowej, traktowanej 
jako pewien wyodrębniony i wzajemnie 
powiązany system. Na podstawie ana- 
lizy własności środków produkcji oraz 
stosunków między bazą a nadbudową 
próbował również określić i zanalizo- 
wać podstawowe sprzeczności występu- 
jące we współczesnych systemach eko- 
nomicznych. 

W zakończeniu, powołując się na 
Gramsciego, który pisał, iż bez mate- 
rializmu historycznego można stworzyć 
tylko „empiryczną kompilację praktycz- 
nych spostrzeżeń”, autor stwierdził, że 
można to odnieść również i do .ekpno- 


mii politycznej, która ma za swój przed-: 


miot badanie rozwoju stosunków eko- 
nomicznych w związku ze zmianami sił 
wytwórczych oraz zmianami nadbudo- 
wy i dla której wobec tego materializm 
historyczny był 1 pozostaje podstawo- 


'wą metodą badania. 


W. Krencik, podkreśliwszy przełomo= 
we znaczenie dzieł Marksa oraz konie- 
czność nieustannego ich 
stwierdził, że zbyt małą uwagę poświę- 
ca się zarówno w dydaktyce, jak i pra- 
cach naukowych marksowskiej teorii 
podziału dochodu narodowego. Następ- 


studiowania, 


a 


d 


waż 


-„powiednimi „wyliczeniami), 
du na istniejące w. Polsce aktualne róż-- 
| nice w charakterze pracy rozpiętości | te 
są.za małe. Zwraca 'również uwagę na 
problem 'dyspźopórcji:- płac' istniejący ) 
obecnie, . a: wyrażający 
„współzależności -między . wysokością pła- 
"cy a_ poziomem kwalifikacji, . 
Scią- pracy, „odpowiedzialnością itp. Uwa- ' 

i ża. to za: "istotną . wadę. 28080 systemu: 
i -.Wynag: sea. E A 


j Nowe. Drogi: ama 9 


<a wydunąt "tezę. o tizech możliwych 
- interpretacjach- poglądów Marksa na po- -. 
„dział. dochodu . narodowego w gocja-* 


pl 


lizpmie "25" 2; „2 50 00 
Pierwsza z nich „akcentaje - równość 


podziału . tego , dochodu” między posżcze- di 


, gólnych . członków: społeczeństwa. Dru- | 


"ga — _to podział - dochodu narodowego 
„po 'gdjęciu. od: niego” części „przeznaczo- 
nej. na cele - ' ogólnospołeczne „według 
wkładów pracy poszczęgólnych „ludzi 
„oraz trzecia; oparta: na. marksowskiej 


* teorii _obumierani a państwa i. „zakładać. Ft 


cdąca, że podział . ochodu ma 'być doko-, 
"nywahy przez r. odduiabodióć w 
*.przedsiębiorstwach.. 


„Następna. część . retóratu. poświęcona 
"praktyki roz 
- piętości. płac. Rozpiętości te zależą — 
„zdaniem W. 'Krencika — od istniejących: 
E różnie. w pracy. . Droga do. wyrównywa- 
'nia różnić W. otrzymywanej „części „do= 


była zagadnieniom. teorii i 


chodu przez poszczególńe jednostki spo- 
łeczeństwa - wiązać się musi ze, Znie- 
„sieńiem - różnie - W samaj pracy. Autor 


ar z» , 


3 


stol też na stanowisku (popiera to od- 


że ze wzglę- 


się brakiem 


i 


; - > RE | | i " 
- Następna uesja została zorganizowana 


| przez” Wydział. Nauk Społecznych PAN. 


Wygłoszono na niej trzy-ręferaty: 


ydajno- g 


zi 


"— „Rola marksizmu. we współczes- : 


nych naukach „spofecznych” Władysła- 


„wa . Markiewicza, PAPEZT 
z 


" ==: „Przemiany strikturalne we 5 współ | 


: pó » | 
3 A 


. . 
. 


A społeczeństwa” | 


"logów. i 


ludzkości, naraziłby „się na koinproi-- 


 tyczną rozprawę . z tej 


RE dj a o s s ' > | J= A 
TRZ PE: Cztery. sesje marksistowskie. +. 
. ; ś , + R , % : | D 4 * s R . : Ę 
4 ZĘ ł ; ń, 


czesnym socjalizmie”. Włodzimierza: We 5a 


* A 


sółówskiego: oraz" '- 
— „Karol Marks — wizja człówieka. 


szewskiego. Bro = j 


wo M. *Jaror s 


' WŁ Markiewicz stwierdził, że w r obli- | 


czu ogromnych osiągnięć światowego 
ruchu; marksistowskiego stosunek ddeo-- 


"zmianie. Uczony, który chciałby: dziś 
_przemilczać „Marksa lub' kwestionować : 
naukową wartość jego” „dzieła albo 


i teoretyków . 'burżuazyjńych do 
*Marksa i jego nauki uległ „zasadniczej.. 


M , 
i || 
4 


zwłaszcza nie doceniać głębokiego wpły- i | 


wu 'marksizmu - na najnowszą historię 


tację. NE 


Cechą charakterystyczną. „usłudze. 


nej interpretacji. Marksa;. cechą, która : 


stwarza duże niebezpieczeństwo dla je- ,. 
go teorii, jest przedstawianie; go — żdae' - 
niem autora referatu — jako ; dat . 
"kiego filozofa 1 uczonego Ww dziedzinie ' 
„społecznej: XIX wieku, . który ma nami 


jeszcze COŚ. niecoś. do powiedzenia”. „Jed=. 


4 


nocześnię usiłuje się rozpatrywać ży-=. 


ciogys- naukowy Marksa w. oderwaniu 
od. jego praktycznej. działalności „rewo*' 


wolucyjnego ducha z. jego dzieł. 
Wł. Markiewicz stwierdza „również, że 


| wśród rozlicznych zadań, jakie mają do 
"spełnienia nauki o orientacji marksić | 


stowsko-leninowskiej, za najważniejsze 


"lucyjnej i przepędzić tymi samym re>- 


i najpilniejsze należałoby uznać. kry- 


mem. 8 ) h ' , |... , 
Neomiarksizm bowiem, żaBoCU W 
wydaniu » * Marcuse' a, ma największą ; 


| szansę podważenia pozycji marksizmu i 
"w naukach, społecznych przez pozyska- ”. 
'nie dla swoich :kt 


cepcji stosunkowo 
szerokich kręgów postępowych - intelek- 
tualistów i młodzieży studenckiej. Mar- 
cuse już w opublikowanej w' 1937 r. 


rozprawie „O afirmatywnym charakte- |. 
rze kultury” zakwestionował zasadność 
marksistowskiej wizji kształtowania się .. 
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J. CH. 


społeczeństwa socjalistycznego w wy- 


niku dialektycznego procesu formowa- 
nia się w łonie starego ustroju przesła- 
nek jego przyszłego nieuchronnego uni- 
cestwienia. Uprawiana przez niego kry- 
tyka współczesnej kultury i systemu in- 
stytucji społecznych zwrócona jest więc 


zarówno przeciwko kapitalizmowi, jak: 


i przeciwko krajom socjalistycznym oraz 
międzynarodowemu ruchowi robotnicze- 
mu. 


Podstawowy błąd teorii Marcuse'a le- 
ży — zdaniem autora — w opacznym 


rozumieniu zasad dialektyki, co powo- 


duje podstawowe błędne konsekwencje 
natury praktycznej. Właśnie — szeroko 
argumentowany w referacie — postu- 
lat zgodności teorii z praktyką powi- 
nień się stać podstawą współczesnego 
rozwoju marksistowskich nauk społecz- 
nych.. 5 

Referat kolejny — W. Wesołowskie- 
go — przedstawił wyniki badań socjo- 
logicznych nad zmianami w strukturze 
społecznej społeczeństwa Polski Ludo- 
wej draz nakreślił kierunki dalszych 
prac naukowych w tej dziedzinie” 

Głównymi determinantami tych zmian 
były według autora nacjonalizacja, re- 
forma rolna wraz z zasiedlaniem go- 
spodarstw rolnych na Ziemiach Za- 
chodnich oraz industrializacja kraju. 

W roku 19831 ponad 60%, ludności 
utrzymywało się z rolnictwa, w roku 
1960 proporcje te się odwróciły. Spo- 
łeczeństwo Polski  przedwrześniowej 
charakteryzowało się przy tym zupeł- 
nym brakiem dynamiki rozwojowej. 
Tymczasem w Polsce Ludowej, wraz ze 
zmianą proporcji, nastąpiła również wy- 
raźna zmiana w wewnętrznym układzie 
poszczególnych grup. Około 450%, robot- 


. ników przedwojennych stanowiły różne 
„ kategorie czeladników w  zacofanym 
rzemiośle, 


służby domowej, chałupni- 
ków, wyrobników miejskich — ludzi 
nie ustabilizowanych, którzy stali na 
granicy proletariatu i lumpenproleta- 
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riatu. Dziś kategoria ta stanowi wśród 
robotników procent znikomy. ©. 

Zmieniła się również zasadniczo stru- 
ktura inteligencji, która przed wojną 
miała charakter głównie urzędniczy: 
Zniesione zostało przeludnienie agrarne 
i powstała nowa duża kategoria zawo- 
dowa:  chłopów-robotników. Wzrosła 
również istotnie wśród ludności za- 
mieszkałej na wsi grupa zajmująca się 
zawodami nierolniczymi. 

Nastąpiły także poważne zmiany w 
wewnętrznym zróżnicowaniu dochodów, 
wykształcenia, stylów konsumpcji we- 
wnątrz klasy robotniczej i inteligencji 
oraz chłopstwa. Poza tym różnice te 
zmniejszyły się zasadniczo i między 
tymi grupami. . 

Do podstawowych zadań stojących 
przed socjologicznymi badaniami struk- 
tury społecznej w naszym kraju zalicza 
autor referatu przede wszystkim zba- 
dańe dotychczas najsłabiej zagadnienia 
integracji wewnątrzklasowej i ogólno= 
narodowej. 7 

Z trzech aspektów, w jakich ujmować 
można strukturę klasową: 

— zespołu cech wyróżniających kla- 
Sy; 

— zespołu stosunków między klasami, 

— zespołu stosunków charakteryzują- 
cych więź zewnętrzną w dotychczaso- 
wych badaniach empirycznych koncen- 
trowano się jedynie na pierwszym. Na- 
leży obecnie, mimo że problemy te są 
dużo trudniejsze, przejść do badań nad 


„dwoma pozostałymi. 


W ostatnim referacie przedstawionym 
na sesji autor T. M.Jaroszewski dokonał 
próby podziału różnych form wypowie- 
dzi Marksa na tematy człowieka i spo- 
łeczeństwa, klasyfikując je według ha- 
stępujących grup: ontologiczne, aksjolo- 
giczne, projektująco-postulujące, prak- 
seologiczne i biotechniczne. Następnie 
autor wskazał na wewnętrzną więż 
między ontologicznymi stwierdzeniami 
dotyczącymi miejsca człowieka w przy- 


. _—fządzanią 


| j 
rodzie i społeczeństwie, prawidłowości 


rządzących rozwójem społecznym a wy* . 


powiedziami postulującymi i wartościu- 
jącymi. Na tym właśnie polega nauko- 
wy ZADORA marksowskiego 3ocja- 
lizmu. 

Następnie ; autor przeszedł do cha= 
rakterystyki  marksowskiej koncepcji 
człowieka i społeczeństwa we wszyst- 
kich tych przekrojach. W konkluzji za- 
uważył, że tak jak dla Marksa rozwój 
osobowości jednostek ludzkich dokonu- 
jesię w społeczeństwie, w historii, która 


jest wytworem „ludzkiej zbiorowej prak- . 
sis”, tak też w planie aksjologicznym — 
zdaniem Marksa — „nie może nie. 
być nie zdeformowanego, wszechstron- 


nego rozwoju. osobowości jednostki bez 
jej otwarcia” na potrzeby życia wspólno- 
ty” oraz niemożliwy jest „rozwój auten- 
tycznej wspólnoty bez rozwoju i reali- 


" zacji talentów jednostek, bez ich aktyw- 


nego zaangażowania w życie zbiorowe”. 
Autor poddał -krytyce różne niedialek- 


tyczne, pseudomarksistowskie koncepcje . 


rozrywające wzajemną więź między 
egzystencją jednostki ludzkiej a życiem 
społecznym, historią i kulturą. 


Ważne mięjsce w referacie T. M. Ja- 


roszewskiego zajmowąła krytyczna ana- 
liza egzystencjalistycznej, personalisty= 


— 


—.. OGÓLNOKRAJOWA 


M Cztery | Sesje marksistowskie 


cznej i neopozytywistyczno-indywidua- 


listycznej koncepcji człowieka oraz ich 


"recepcji w Polsce. 


Po skonkretyzowaniu marksowskiego 
ideału człowieka przyszłości jako „peł- 
nego, uniwersalnego, wszechstronnie i 
harmonijnie rozwiniętego, realizującego 
się zarówno przez swą aktywność w 
czasie prący i: czasie "wolnym, zaangażo- 


wanego w: życie zbiorowe” oraz, mark- . 
'sowskiego ideału wspólnoty komuni- 


stycznej, autor poddał krytyce tych au- 
torów, którzy sądzą, że w nowych. wa- 
runkach „rewolucji naukowostechnolo- 


„gicznej ideał ten jest już nieaktualny”. 


Autor zanalizował* różne. warianty  teo- 
rii „jednej globalnej Cywilizacji ' tech- 
nologicznej” oraz teorii „konwergencji”, 
wskazując na ich wadliwe przesłanki 


<tęoretyczne, nie dające się zweryfiko- 


wać w świetle współczesnych przemian. 


Wreszcie autor podjął problematykę 


alienacji, wskazując te czynniki, które 
dają w socjalizmie szanse dezalienacji. 


Ustosunkowując się do badań futurolo- 


gicznych, autor wskazał na te momenty 


cywilizacyjne, które stwarzają możli- 
"wość realizacji w perspektywie histo- 


rycznej ideału społeczeństwa komuni- 
stycznego. 


WE. (3. CH.) 


NARADA EKONOMICZNA W ZSRR 


W dniach 14—17 maja br. odbyła się 
w Moskwie ogólnozwiązkowa narada 
poświęcona problemom planowania i za- 
| oraz podnoszenia efektów 
ekonomicznych działalności gosnodąr- 


ł 


czej *). Naradę starannie przygotowy- 


*) Materiały z przebiegu obrad zostały opu- 
blikowane na łamach -cząsopisma „Ekono- 
miczeskaja Gazieta" nr 21, 22 £ 3 z maja 
1 czerwca br, 


131 


Ja 


« nych 


najpilniejszych 


ZBIGNIEW LEWANDOWICZ 3 


t. 
SZA | / 


wano od wielu miesięcy. M. in. poprze- 


'dziło ją wiele konferencji i spotkań w 
_ całym kraju, w tym na szczeblu re- 
, publik. 


Podczas narady, w której wzięło 


„udział wielu czołowych przedstawicieli 


se partyjnych, rządowych, a także 
. działaczy gospodarczych najwyższego 
M szzócle zabrało głos ponad 180 mów- 
ców reprezentujących wszystkie ogni- 
wa „zarządzania: od przedsiębiorstwa do 
Gospłanu. W przemówieniach, reprezen- 
tujących różne punkty widzenia i po- 
dejmujących szeroki wachlarz spraw, 
znajdują odbicie aktualne poglądy na 


temat dotychczasowego przebiegu pro- 


cesu zmian, osiągnięć i zahamowań oraz 
zadań na najbliższy 
okres w dziedzinie wdrażania reformy 
gospodarczej. 


Przypomnijmy, że reforma ŚGEGódGRE 


-cza, uchwalona na wrześniowym ple- 
'num KC KPZR (1865 r.), której proces 
wprowadzania w życie ma trwać do 
" roku 1969, zajmuje miejsce szczególne 
w historii rozwoju socjalistycznego sy-. 
stemu planowania i zarządzania gospo- 


darką narodową w Związku Radzie- 
ckim. Cechą wyróżniającą ją spośród 
innych decyzji, podejmowanych w cią- 
głym procesie doskonalenia mechanizmu 
gospodarczego w ZSRR, jest to, że obok 
porządkowania spraw  organizacyjno- 


strukturalnych wprowadziła ona szereg 


istotnych zmian do systemu stosowa- 


„nych wskaźników. 


Realizacja uchwały wrześniowego ple- 
num nie tylko przyniosła radykalną re- 
dukcję liczby wskaźników dyrektyw- 
przekazywanych przedsiębior- 
stwom przez nadrzędne organy zarządu 
gospodarczego, lecz także wprowadziła 


"nowe wslzaźniki syntetyczne jako kry- 


teria działalności przedsiębiorstw. Po 
raz pierwszy zrezygnowano ze wskaź- 
nika produkcji globatnej (bądź towa- 
rowej) jako podstawy oceny pracy 


przedsiębiorstw, zastępując go wskaźni- 
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kiem wzrostu produkcji zrealizowanej 
(bądź wzrostu zysku). Od osiągniętego 
wzrostu realizacji oraz od poziąmu sto- 
py zysku ustalane są normatywy od- 
pisów na fundusze tworzone na szcze- 
blu przedsiębiorstw, w tym również 
na fundusz bodźców materialnych. 


Zbieżność radzieckiej reformy gospó- 
darczej z intensyfikacją działania na 
polu poszukiwań nowych, efektywniej- 
szych rozwiązań w planowaniu i zarzą- 
dzaniu szo krajach socjalistycz- 
nych nie ogranicza się jedynie do okre- 
su wprowadzania zmian, ale dotyczy 


także ich generalnego kierunku, jakim 


jest racjonalna decentralizacja. Nie- 
mniej jednak w ramach tego kierunku 
radziecka reforma nosi szereg cech spe- 
cyficznych dyktowanych m. in. rozmia- 
rami kraju, potencjałem gospodarczym, 
a w tym poziomem rozwoju przemysłu, 
oraz warunkowanych zdobytymi do- 
świadczeniami. Specyfika ta | znajduje 
wyraz nie tylko w zastosowanych in- 
strumentach w planowaniu i zarządza» 
niu, ale również w trybie przeprowa- 
dzania reformy. 


Jeśli chodzi o treść relormy, to mó- 
wiąc najogólniej przy utrzymywaniu 
stosunkowo, wysokiego stopnia  cen- 
tralizacji wprowadza ona nowe zasady 
rozliczania i premiowania  przedsię- 
biorstw, zachęcające je do ujawniania 
rezerw oraz podnoszenia ekonomicznej 


eiektywności działania. Natomiast tryb . 


wdrażania reformy polega na komplek- 
sowym przestawianiu na nowe warun- 
ki pracy poszczególnych przedsiębiorstw, 
ich grup, a później całych gałęzi prze- 


mysłu. W innych krajach socjalistycz= 


nych z reguły przyjmuje się metodę 


stopniowego wprowadzania do wszyst- . 


kich przedsiębiorstw poszczególnych ele- 
montów przyszłego systemu. W rezulta- 


cie, jeżeli w Związku Radzieckim do. 


czasu całkowitego zrealizowania refor- 
my część przedsiębiorstw pracuje już 
według nowych zasad, a część jeszcze 


KIER ałiA 


. według starych, tów innych kr: 'ach 
-we wszystkich przedsiębiorstwach zde- 
'rzają się jednocześnie. elementy nowego 
4d starego. ęliminowanego już systemu. 


W chwili obecnej kraje socjalistyczhe 
zdobyły już szereg doświadczeń zwią- 


zanych z wdrażaniem reform. Ich kry-=- 
_ tyczna analiza winna wzbogacić wspól. 
ną skarbnicę wiedzy 9 wymaganiach, | 
jakie przed socjalistycznym systemem 
„plańowania i zarządzania stanęły * na 


obecnym etapie rożwoju. 

-<Związek Radziecki jest pierwszym 
krajem, w którym dotychczasowy prze- 
bieg reformy poddany został wszech- 


stronnej -i zakrojonej na szeroką skalę | 
dyskusji ekonomicznej, za której pod-' 


sumowanie można w pewnym sensie 
uważać wystąpienia na majowej nara- 


| dzie W Moskwie. 


Godzi się odnotować, że uwaga dy- 
skutantów koncentrowała się na pro- 
blemach, których właściwe rozwiązanie 
jest przedmiotem szczególnej troski 
również w reformach innych krajów 
socjalistycznych. Odnosi się to przede 
wszystkim . do - takich spraw, jak po- 
trzeba wypracowania właściwego syste- 
mu planów, zmiany roli i. wzajemnych 
zależności poszczególnych rodzajów pla- 
nów (perspektywiczne — wieloletnie — 
roczne), zagadnienia strukturalno-orga- 
nizacyjne, w tym przede wszystkim no- 
we usytuówanie ogniwa pośredniego, 
jakim są zjednoczenia, systemy wskaź- 
ników, a w ićh ramach kryteria ocen 


| działalności przedsiębiorstw, problemy 


zaopatrzenia materiałowo-technicznego, 
handlu. państwowego itp. - 


; Struktura 1 funkcje wyższych szczebli 


aparatu zarządzania 


Jędnyra z węzłowych problemów roz- 
strzyganych w ramach radzieckiej re- 
tormy jest zagadnienie dostosowania 
struktury organizacyjnej aparatu zarzą- 
dzania i funkcji poszczególnych szcze- 


naa 


„Narada ekonomiczna w ZSRR 


bli tego aparatu do wymagań nowego 
mechanizmu gospodarczego. W ramach 


tej problematyki w czasie narady wska- / . 


zywano m. in. na potrzebę Ścisłego roz- 
graniczenia funkcji centralnych orga- 
nów i ministerstw. Określając odpo- 
wiedzialność poszczególnych szczebli, 
wskazywano, że jeżeli centralne organy 


| odpowiadają za całokształt rozwoju go- 


spodarki kraju, strukturę  gałęziową 
przemysłu, strukturę wartościową pro- 
duktu społecznego i dóchodu narodo- 
wego, za zbilansowanie obrotu towaro- 
wego z dokhodami ludności itp. — to 
odpowiedzialność ministerstw i resor- 
tów ogranicza się do pokrywania po- 
trzeb gospodarki narodowej w: zakresie 
produkowanego 'przez nie asortymentu 
wyrobów. Wymaga to rozszerzenia 
uprawnień ministerstw, m. in. w dzie- 
dzinie RKonkretyzacji planów budowni- 
ctwa inwestycyjnego pod kątem widze- 
nia zagwarantowania warunków reali- 
zacji planów podległych im gałęzi. 


Wiele ciekawych uwag dotyczyło 
miejsca i funkcji w planowaniu i za- 
rządzaniu ogniwa pośredniego, jakim 
w Związku Radzieckim są centralne 


zarządy, zjednoczenia i firmy. Pod adre- 


sem centralnych zarźądów  zgłaszano 


powszechnie postuląt przestawienia ich 


na rozrachunek gospodarczy. Główna 
uwaga koncentrowała się jednak na 
ogniwie zjednoczeń. Uzasadniając po- 
trzebę rozbudowywania systemu zjed- 
noczeń i umacniania ich roli w zarzą- 
dzaniu, wskazywano na wiele zaiet te- 
go typu organizacji. Polegają. one m. 
in. na większej ich niezależności finan- 
sowej, umożliwiającej dysponowanie 
znacznymi rezerwami, na możliwości 
efektywniejszego wykorzystywania sto- 
sunkowo „dużych środków na rozwó: 
produkcji przy przechodzeniu w cora; 
większym stopniu na samofinansowanic 
Inwestycji, na możliwości racjonalne: 
redystrybucji dochodów między przed- 
siębiorstwa, m. in. na przykład w 
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celu finahsowania zwiększonych kosz- 
tów własnych związanych z podejmo- 


waniem .produkcji nowych wyrobów. 


4 


Stwierdzano także, iż zjednoczenia ma- 
ją lepsze warunki do tworzenia ośrod- 
ków obliczeniowych opartych na nowo- 
czesnęj technice, do przygotowywania 
wysoko wykwalifikowanych specjalistów 
na potrzeby przedsiębiorstw, opracowy- 
wania planów działalności przedsię- 
biorstw, prowadzenia racjonalnej poli- 
tyki specjalizacji i kooperacji, ustala- 
nia normatywów . uwzględniających 
swoiąte warunki przedsiębiorstw, ana- 


lizowania oraz uogólniania przodują- . 


cych. doświadczeń itp. 

Warto przy tym podkreślić, że akcen- 
towano potrzebę tworzenia dużych zjed- 
noczeń.o charaktęrze koncernów, obej- 


 mujących wszystkie przedsiębiorstwa 


danej branży czy nawet gałęzi przemy- 
słu. Przypomnijmy, że firmy, organiza- 
cje stosunkowo nieduże, mają charak- 
ter raczej zjednoczeń terytorialnych o 
luźniejszych powiązaniach między 
przędsiębiorstwami, z wyodrębhieniem 
największego wśród nich jako „głów- 
nego” lub „włodącego”. | 
Nowe, duże zjednoczenia różniłyby 
się także od firm rozszerzonym zakre- 


sem samodzielności i odpowiedzialności. 
"' Posiadałyby one własne instytuty nau- 


kowo-badawcze, biura konstrukcyjne, 
dysponowałyby własnymi środkami po- 
chodzącymi z zysku i amortyzacji na 


inwestycje branżowe, mogłyby udzielać 


dotacji przedsiębiorstwom wchodzącym 
w ich skład, zajmowałyby się proble- 
matyką zaopatrzenia i zbytu tych przed- 
siębiorstw, prowadziły badania popytu 
itp. Odrębnęgo podkreślenia wymaga 
zgłoszony 'postulat przekazywania tym 
zjednoczeniom niektórych uprawnień w 
zakresie handlu zagranicznego, jak na 
przykład prawo wychodzenia na rynki 
zagraniczne w oparciu o licencje. Dzia- 
łalność całych zjednoczeń, jak 1 po- 
szczególnych organizacji i. przedsię- 
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biorstw wchodzących w ich skład bpar- 
łaby się na rozrachunku gospodarczym. 
Jak z powyższego wynika, kierunek 
rozbudowy i umacniania zjednoczeń w 
Związku Radzieckim jest zbieżny z ana- 
logicznymi tendencjami w reformach 
pozostałych krajów socjalistycznych. 


Problemy planowania 


Na czoło problematyki planowania 
wysuwały się zagadnienia związane z 


podniesieniem roli płanów perspekty- 


wicznych, a zwłaszcza- wieloletnich. W 
referacie przewodniczącego  Gospłanu 
ZSRR, N. Bajbakowa, podkreśla się, że 
celowi temu służyłoby obracowywanie 


pięcioletnich planów inwestycji z pom. 


działem zadań na poszczególne lata, a 
także uwzględnianie w planach pięcio- 
letnich niektórych instrumentów i de- 
cyzji ekonomicznych, jak zmiany cen, 
kierunki polityki 
wej, określanie podstawowych propor- 
cji budżetu państwa, a także ustabili- 
zowane nołmatywy odpisów na fundu- 
sze bodźców materialnego ' zaintereso- 
wania. 


Generalną tendencją w zakresie zmian 
w systemie planów jest dążenie do 


pewnego usztywnienia planów pięcio- 


finansowo-kredyto= 


letnich i przekształcenia ich w podsta- - 


wowy instrument planowego kierowa- 
nia gospodarką. Przewiduje się większą 
samodzielność zjednoczeń i przedsię- 
biorstw, ustabilizowanie warunków ich 
działania w sokresach pięcioletnich i 
stworzenie 'w rezultacie przesłanek do 
usprawnienia i przyspieszenia prac nad 
planami rocznymi. 

Kierunek ten spotkał się z popar= 
ciem przedstawicieli przedsiębiorstw, 
którzy podkreślali duże znaczenie prak 
tyczne stworzenia dla przedsiębiorstw 
ciągłej 3—5-letniej perspektywy. Szcze- 
gółową konkretyzację tej perspektywy 


stdnowiłyby opracowywane w przedsię- | 


biorstwach plany roczne. Stabilizacja 


2 - 


warunków znalazłaby wyraz również 


w tym, że dodz atkowe zadania nakłada-- 


ae na przedsiębiorstwa w ciągu roku 
musiałyby być z nimi uzgadniane i bez- 


względnie pociągać za sobą odpowiednie ' 


zmiany w zaopatrzeniu materiałowo- 
'echnicznym oraz innych wskaźnikach 
syntetycznych działania przedsiębiorstw. 
Stworzenie dłuższej perspektywy - po» 


zwoliłoby uniknąć corocznego planowa- . 


nia od osiągniętego. poziomu”, co jest 
głównym źródłem obawy przedsiębiorstw 
przed napiętym planowaniem. Innym 


ważnym aspektem stabilizacji planów 


przedsiębiorstw jest możliwość odpo- 
wiedniej synchronizacji zaopatrzenia z 
programem produkcji. 


czeniem planów produkcji wywoływał 
w przedsiębiorstwach tendencję do gro- 


madzenia zapasów „na wszelki wypa* 


dek”, co rzecz jasna prowadziło do za- 


mrażania środków własnych w postaci: 


ponadnormatywnych zapasów. 


Szczególnie ważnym problemem pla- 


nowania w Związku Radzieckim jest 
potrzeba opracowywania 
przekroju terenowym. Przejściu na mi- 
nisterialną strukturę aparatu zżarządza- 
nia towarzyszyło zjawisko osłabienia 
powiązań poziomych, na co zwracali 
uwagę przede wszystkim przedstawicie- 
le republik. Postulaty w tym zakresie 
zmierzały do dokonywania w .planach 


zarówno perspektywicznych, 'jak I rocz- 


nych obliczeń bilansowych w skali re* 
publik związkowych. Gospłan ZSRR w 


oparciu o wypracowany system wskaź- 


ników rozpatrywałby z udziąłem przede 
stawicieli gospłanów republikańskich 
kompleksowe plany rozwoju poszcze- 
gólnych republik. Gospłany republikań- 
skie dokonywałyby zbiorczych obliczeń 
w zakresie pracy, zysku, kosztów wła- 
snych, działalności naukowo-badawczej 
i wdrażania postępu technicznego. Po- 


stulowano także, aby wyroby „powszech- 


nego użytku, produkowane, przez przed- 


Dotychczasowy 
tryb składania zamówień przed zatwier- . 


planów w” 


4 
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siębiórstwa ministerstw związkowo-reż | 
publikańskich i przeznaczone na rynęk . 
danej republiki, były zatwierdzane w 


planach po uzgodnieniu z rządami tych 


republik. * Podobnie plany produkcji | SĘ 
rozdziału. wyróbów przęmysłu materia- . 
łów budowlanych. miałyby zatwierdzać 
rządy republikańskie. 


Uznając w pełni potrzebę podniesie- 
nia roli. kompleksowego planowania go- 


spodarki w skali republik, zwracano 
jednak uwagę na trudności wiążące się ' 
„z tym planowanierh. Dla ich zobrazo-: 
wania powołajmy się na przykład 'Re- 


publiki ' Ukraińskiej. Przedsiębiorstwa 
położone na terytorium. tej republiki: 


podlegają 26 ministerstwom 4 -resortom 


ogólnozwiązkowym, 60 związkowo-re- 


pubiikańskim I 25 republikańskim. Po- : 
nadto. przedsiębiorstwa przemysłu te-- 
renowego podlegają: organom rad na-.. 
rodowych. Sprawę dodatkowo kompli-. 


kuje fakt, iż dotychczas nie rozstrzyg- 
nięto jeszcze wielu problemów metodo- 
logicznych | organizacyjnych płanowa- 
nia w przekroju: terenowym. M. im w 
dotychczasowym trybie planowania nie 
sposób przygotować projektów planów 
republik w terminach lumożliwiających 


ich rozpątrywanie przez. Gospłan ZSRR 
jednocześnie z planami resortowymi. 


A 
| | 
Problemy zaopatrzenia 


Zmiany, jakie w ramach reformy go- 
spodarczej zachodzą w systemie zaopa- 


'trzenią, przynoszą już gospodarce naro- 


dowej korzyści. W procesie przeobra- 


żeń w tej dziedzinie występuje szereg - 


tendencji. Po pierwsze,. ogólnopaństwo= 
wa sieć przejmuje zaopatrzenie od or- 


„ganizacji resortowych, w których koszty, 


wymiany z reguły są 2—3=krotnie wyż- 


"sze. Druga tendencja zmierza do rozwi- 


jania bezpośrsdnich kontaktów między 
dostawcami a odbiorcami. Rozszerzanie 
i stabilizacja powiązań produkcyjnych 
między przedsiębiorstwami nie. tylko 
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Z 
usuwają potrzebę corocznej ingerencji . 
' nadrzędnych ogniw do procęsów wy- 


miany, upraszczając i ułatwiając zarzą- 
dzanie nimi, ale tworzą także trwałe 
podstawy do opracowywania przez 
przedsiębiorstwa projektów planów wie- 


loletnich, zgodnie z posiadanym portfe-' 


lem zamówień. 


'. Tfzecia tendencja — to wprowadzenie 


w życie nowej, od szeregu lat dyskuto- 


wanej formy w obrocie, a mianowicie 


państwowego handlu środkami produk- | 


cji. Już obecnie istnieje około 300 ma- 
gazynów sprzedających narzędzia, urzą- 


„ dzenia i' materiały. Do końca roku sieć 


takich magazynów ma być rozszerzona 


"do 500, a w roku przyszłym do 1000. 


- 


Na tle powyższych zmian warto od- 
notować, że w roku ubiegłym globalny 
produkt społeczny wzrósł o 9%, gdy 
tymczasem zapasy zwiększyły się tylko 
O 7,73. i 

Niemniej jednak nie udało się do- 
tychczas wyeliminować niektórych nie- 
dociągnięć, a wśród nich występują- 
cych rozbieżności między planami pro- 
dukcji a jej materiałowym zaopatrze- 
niem. Zarzut ten sformułowano nie 
tylko w stosunku do produkcji, której 
asortyment planowany jest przez same 
ministerstwa, ale także do tej, która 
jest zatwierdzana w ramach NPG. 


System wskaźników 


Głównym elementem radzieckiej re- 
formy były redukcja i przebadowa sy- 
stemu wskażników dyrektywnych. W jej 
wyniku zmienia się motywacja działa- 
nia przedsiębiorstw, ich postawa zarów- 
no w trakcie opracowywania projek- 


„tów planów, jak' i ich realizacji. Nowo 


wprowadzone ' wskaźniki finansowe 
oraz normatywy odpisów z zysku na 
fundusze w  przedsiębiorstwach miały 
na celu stworzenie takich „reguł gry”, 
w ramach których .przedsiębiorstwa zo- 
stałyby zachęcone do ujawniania i wy- 
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korzystywania posiadanych rezerw dla 
zwiększania produkcji i podniesienia 
jej efektów ekonomicznych. | 

Z dyskusji, jaka wokół tej problema- 
tyki toczyła się na haradzie, wynika, 
że mimo widocznego postępu w tej 
dziedzinie nie udało się jednak dotych- 
czas osiągnąć - całkowicie założonych 
efektów. Przede wszystkim nie wszę- 
dzie konsekwentnie przeprowadzono za- 
powiedzianą redukcję dotychczasowych 
wskaźników dygektywnych. W rezulta- 
cie mimo formalnego zniesienia wielu 
wskaźników dyrektywnych w planowa-. 
niu, ustalanych przez organy nadrzędne, 


w praktyce niektóre przedsiębiorstwa | 


zmuszane są w dalszym ciągu do roz- 
liczania się nie tylko z wykonania za- 
dań wynikających z nowo wprowadza- 
nych wskaźników syntetycznych, ale 
bardzo często także ze wskaźników for- 
malnie już nie obowiązujących. | 
Krępuje to nadmiernie inicjatywę 


przedsiębiorstw, zwiększa sprawozdaw- ' 


czość (zamiast przewidywanego w re- 


formie jej spadku), dodatkowo utrudnia 


prace nad planami. Przy okazji zwra- 
cano uwagę, iż nadal utrzymuje się 
praktyka zmieniania przedsiębiorstwom 
planów w toku ich realizacji: na przys 
kład Ministerstwo Przemysłu Samocho= 
dowego w 1967 r. jednemu z przedsię- 
biorstw zmieniło 3-krotnie plan pro- 
dukcji i 32 razy wskaźniki finansowe. 
W tym kontekście pełnego wyrazu na- 
biera propozycja oparcia wzajemnych 
stosunków między przedsiębiorstwami 
a organami nadrzędnymi, w tym i mi- 


nisterstwami, na rozrachunku gospodar- 


czym. Chodzi bowiem o to, aby mini- 
sterstwa, zjednoczenia i przedsiębior- 
stwa były związane jednością intere- 
sów, wynikającą z zasad rachunku go- 
spodarczego. 

W dyskusji wielokrotnie powracano 
do sprawy wskaźników stanowiących 
podstawę oceny działalności przedsię- 
biorstw oraz decydujących o fundu- 
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szach. tworzonych na szczeblu przedsię- 


biorstw, a także do zasad ustalania nor- 


„matywów odpisów ż 'zysku na te fun- 


dusze. Warto przy okazji odnotować, 
„że w ostatnim: okresie występuje już 
w praktyce tendencja do zmniejszania 
"wpływu na te. fundusze wskaźnika 


„wzrostu realizacji na korzyść stopy. 


zysku bądź nawet sumy zysku. M. in. 
w br. w -niektórych przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego, 
a także hutniczego na zasadach ekspe- 


rymentu uzależniono tworzenie fundu- 
szu. bodźców . materialnych od wielkości 
' zysku. 


Jeśli chodzi o zasady ustalania nor- 


- matywów,. tó. przede wszystkim postu- 


lowano stabilizację fych zasad na okre- 
sy kilkuletnie w odróżnieniu od obecnie 
przeważającej praktyki corocznego ich 
Gkreślania „Od osiągniętego poziomu”. 
Dotychczas wy tryb zniechęca bowiem 
„przedsiębiorstwa „do ujawniania i wy- 
/korzystywania . wszystkich rezerw w je- 


"dnym roku, albowiem utrudniałoby to. 
ich sytuację „w przetargu” o plan na 
. rok następny. i | 


W dyskusjir nad wskaźnikami: podnie- 


_siony został interesujący problem wła- 


ściwej oceny wzrostu wydajności pracy. 
Zwracaną uwagę, że dotychczasowy 
wydajności 
(wartość produkcji globalnej dzielona 
przez liczbę zatfydnionych) zachęca. je- 
dynie do oszczędzania pracy Żywej, lecz 
dopuszcza marnotrawstwo pracy uprzed- 
miotowionej. Rrzy czym w niektórych 
gałęziach przemysłu wydatki na fun- 
dusz płac nie "przekrączają 350/, kosztów 


„własnych, a są i takie gałęzie, w któ- . 


rych wynoszą one nie więcej niż 10%. 
W tych warunkach należy uznać za 


nieuzasadnioną koncentrację całej uwa- 


gi na oszczędzaniu pracy żywej z pomi- 
nięciem w zasadzie problemu oszczę- 
dzania pracy uprzedmiotowionej. W pro- 
cesie specjalizacji, powodującej wzrost 
wyrtńiany kooperacyjnej między przed- 


kd ) 


chemicznego, 


pracy 


bardziej 
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siębiorstwami, wykazują one bez żad- 


nego wkładu ze swej strony znucziny 
wzrost wydajności pracy. Z kolei re- 


zygnacja z ' dostaw kooperacyjnych i 


przechodzenie na wytwarzanie podze- 
społów u siebie (mimo korzyści wyni- 
kających z faktu, iż koszt własny pró- 
dukcji może być na przykład dużo niż- 


"szy od ceny. zakupu) pociąga za sobą 


obniżkę wskaźnika wydajności pracy. 
Między uczestnikami dyskusji wystą- 


piły różnice. poglądów na zasady pro- 


centowego obniżania normatywów od- 
pisów z zysku na fundusz. bodźców ma- 


terialnych za przekroczenie zadań pla-- 
nowych. Przyjęcie tej zasady w reformie. 
radzieckiej miało stworzyć przedsiębior- 
stwom zachętę fo „napiętego” planowa- CA 


nia. Obniżony normatyw za wyniki po- 


nadplanowe miał pobudzać przedsię- ' 


biorstwa . do uwzględniania w planie 
wszystkich posiadanych rezerw. Aby 


jednak uniknąć planowania „na wy- 


rost”, przewidziano, że również niewy- 
konanie zadań planowych pociąga za 


sobą obniżenie ustalonego normatywu: 


Ponieważ — jak dotychczas — mimo 


a zasady występuje nadal zja- 
wisko przętargu między organami nad- 


rzędnymi a przedsiębiorstwami, które 
w okresie opracowywania projektów 


planów nie są skłonne do ujawniania 
„rezerw, niektórzy dyskutanci postulo- 
"wali jeszcze silniejsze obniżenie norma- 


tywów za wyniki ponadplanowe (do- 


— 


tychczas obowiązuje obniżenie _norma- 


tywu o 30%, a według propozycji wano, 


ono wynosić 50%). 


Z kolei przedstawiciel 
w pełni zasadność tworzenia zaintere- 
sowania przedsiębiorstw przyjmowaniem 
napiętych planów, zwracał 


uwagę, że w toku realizacji nawet 


trudnych, ambitnych planów kolektywy 


pracownicze mogą przecież wykrywać 
dodatkowe, poprzednio nie znane re- 
zerwy i podejmować zwiększone w po- 
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centralnych 
władz związków zawodowych, uznając 


_ ZBIGNIEW LEWANDOWICZ ; 
równaniu z planem zadania. Obecnie 
taka twórcza inicjatywa jest nie tylko 
nie wynagradzana, ale w. istocie rzeczy 

karana. Przytrzymanie bowiem ujaw- 
© nionych rezerw i wstawienie ich .do 
planu na rok ' przyszły daje w efekcie 
zwiększenie funduszu bodźców matę- 
. rialnego zainteresowania. 


W tym kontekście wysunięto postu- 
lat, aby dodatkowe zobowiązania pra- 
cowników, podejmowane na przykład 
w ramach socjalistycznego współzawod- 
nictwa, a dotyczące zwiększenia pro- 
dukcji towarów potrzebnych gospodarce 
"narodowej, włączano do planu i stymu- 
lowano odpisami na fundusz material- 
nego zainteresowania na podstawie peł- 
„nych, a nie obniżonych normatywów. 


, 
W podsumowaniu narady przewodni- 
'czący Gospłanu ZSRR, N. Bajbakow, 


pozytywnie ocenił jej wyniki ł zwrócił: 
uwagę na fakt, że — jak podkreślali 
jednomyślnie dyskutanci — polityka 
gospodarcza wytyczona na wrześniowym 
plenum KC KPZR (1965 r.), przejawia- 
jąca się m. in. w omawianej reformie 
gospodarczej, w pełni zdałą praktyczny 
egzamin. Zgłoszone w toku dyskusji 
propozycje 1 wnioski dotyczące takich 
problemów, jak doskonalenie systemu 
planowania i zarządzania, bodźce ma- 
terialnego: zainteresowania, wykorzysty= 
wanie nakładów inwestycyjnych, wzmo= 
onienie roli instrumentów ekonomicz= 
nych, a zwłaszcza większe zaintereso- 
wanie przedsiębiorstw podejmowąniem 
wyższych zadań planowych, uznano za - 
prawidłowe, wzbogacające wiedzę o. sy» 
stemie funkcjonowania . gospodarki. 
Woielenie wymienionych wniogków w 


życie przyczyni się do dalszego rozwoju 


tego systemu. 
po Zbigniew Lewaldowicz. 


IN 


_ swojstości doróbku twórczego pisarzy, 
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w XL ZJAZD PSARY ż* 
| MBM ZACHOBNICH I powo 


X 


7 SP / 


'Doroczne,/ od lat. już jedenastu orga- 
nizowarńe zjazdy pisarzy Ziem Zachod- 


nich t£ Północnych utrwaliły swą pozy- 
cję ważnego zjawiska w życiu kultu- 


ralnym naszego kraju. Inicjatywa orga- 


 nizowania takich właśnię zjazdów wy- 


rósła z potrzeby zamanifestowania pręż- 


nego rozwoju t żywotności środowisk 


literackich tych terenów, podkreślenia 


związanych z przemianami, jakie doko- 
nywały się na ziemiach połączonych z 
Macierzą. Postępująca integracja Ziem 


Zachodnich i Północnych, ich zespolenie 
państwowym 


w  ogólnonarodowym i 
organizmie — w których to procesach 
niemałą. rolę odegrały także zjazdy — 
zmieniały też charakter samych Zjaz- 
dów. Postulat wyjścia z, opłotków re- 
głonalizmu -4 nadania tym konfronta- 
cjom literackim szerszego, ogólnonaro- 


' dowego charakteru, sformułowany przez 


ubiegłoroczny zjazd szczeciński, znalazł 


całkowite uzasadnienie. Uzasadniał go 
przede wszystkim dorobek pisarzy tych 
ziem, którzy towarzysząc swą twórczo- 
ścią wielkim: przemianom społeczno-po* 


litycznym, utrwalając w świadomości 


narodu prawdę o historii i dniu dzisiej- 
szym tych ziem, wzbogacili literaturę 
ńarodową wartościami ogólnonarodowy- 
mt t ogólnoludzkimi. 

Zjazd tegoroczny, 


! 


| sbradiięcy w 


'nictwa Poznańskiego”, 


dniach 719 czerwca w "Katowicach. A 


Jasząwcu w Beskidzie Siąskim, w Żna- 
cznym stopniu zrealizował tę postulaty. 
Wśród ponad 200 pisarzy, uczestniczą- 


"cych w zjeździe, obok reprezentantów 
3 wszystkich środowisk literackich z two 
jewództw zachodnich i północnych zda- 


leźli się również: przedstawiciele War- 
szawy, Krakowa, Łodzi oraź- innych 


ośrodków kulturalnych kraju. Nq zjązd 
przybyli również krytycy literaccy i nur 


blicyści, a także. przedstawiciele wy- 
dawnictw z całego. kraju, a. więc obok 
przedstawicieli „Ossolineum, „Wyjaw- 
„Wydawnictwa 
Morskiego” t „Sląska” również : 'repie- 
zentanci „Wydawnictwa Literackiego", 
„Iskier” i PIW. 

O randze społeczno- póliżycznićj zjaż- 
dów, o wadze, jaką. kierownictwo pare 


tii t państwa przywiązuje do tych od 


lat już 11 odbywających się spotkań pi- 
sarskich, świadczy stała obecność na 
nich przedstawicieli władz partyjnych 


_t państwowych. Byli oni gośćmt rów- 


nież tegorocznego zjazdu z człónkiem 


Biura Politycznego KC PZPR i I sekre- 


tarzem KW PZPR w Katowicach, tow. 

Edwardem Gierkiem na czele. Do tra- 

dycji zjazdów weszło też zapraszanie 

przedstawicieli bratnich związków pisa- 

rzy ze Związku Radzieckiego, Czecho- 

słowacji i Niemieckiej Republiki Demoó- 
ł 
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| białoruskich. 
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kratycznej. W czasie obrad przekazali 
oni uczestnikom zjazdu pozdrowienia od 


' pisarzy swych krajów. Szczególnie owa- 
 cyjmie przyjęte zostało wystąpienie pi- 


sarza białoruskiego Janki Bryla, uczest- 
nika kampanii wrześniowej, obrońcy 
polskiego Wybrzeża, który przekazał 
wyrazy serdecznej przyjaźni od pisarzy 


Szerszy, ogólnonarodowy charakter 
tegorocznego zjazdu podkreśliła dobit- 
nie przede wszystkm tematyka wygło- 
szonych referatów, a także wystąpienia 
dyskutantów. O Śląsku jako temacie ro- 
botniczym i temacie pracy mówił na 
zjeździe Jan Pierzchała. Wybitny znaw- 
ca problematyki niemieckiej, Wilhelm 
Szewczyk, przedstawił tym razem po- 
lityczne aspekty recepcji literatury pol- 
skiej w NRF. Andrzej Wasilewski sięg- 
nął do aktualnych dyskusji ideowych 
w literaturze polskiej, scharakteryzował 


przeciwstawne postawy i tendencje Troz- 
 wojowe, wskazując na niekorzystne zja- 


wiska w twórczości niektórych pisarzy 


/.oderwanych od współczesnego życia oraz 
aktualnych problemów własnego kraju. 


O potrzebie ścisłej więzi pisarza z ży- 
ciem właśnego narodu mówił w swym 
wystąpieniu powitalnym na zjeździe pi- 
sarzy tow. Edward Gierek: . „Jeśli 
partia i naród wymagają czegoś od 
pisarzy — to przede wszystkim tego, 


"aby w swych dziełach ukazywali praw- 
'dę „dnia dzisiejszego; aby, oddali spra- 


wiedliwość tej epoce trudnej i pełnej 
sprzeczności, która jednak toruje drogę 
sprawiedliwości i humanizmowi, i aby 
»ddali sprawiedliwość ofiarnej i pełnej 
wyrzeczeń pracy milionów ludzi, którzy 
rudcm swych rąk i umysłów dźwignęl! 


 Połslię z nędzy, zacofania i ruin wojny. 


ztórzy w ciągu ćwierćwiecza zbudował: 
w niej więcej niż pięć minionych po 
koleń.. Trzeba, żeby dzieła polskict. 
twórców wychwytywały ze współcze- 
snego życia te elementy, które decydu- 
ją o rozwoju społeczeństwa, które decy- 
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dują o jego przyszłości — i żeby po- 


dawały je w formie dostępnej i zrozu- 
miałej nie dla garstki intelektualistów, 
lecz dla najszerszych mas odbiorców. 
Jest niezaprzeczalną prawdą, że czło- 
wiek współczesny pragnie znaleźć w li- 
teraturze odpowiedź na nurtujące go 
pytania, pragnie znaleźć odbicie otacza- 
jącego go świata. Czyim obowiązkiem, 
jeśli nie właśnie was, pisarzy, jest ten 


"świat wartościować, podsuwać ludziom 


wzorce nowoczesnych, mądrych, obywa- 
telskich postaw?” 


To odwieczne, niemniej jednak niere- 


toryczne pytanie o miejsce literatury, 
jej funkcję społeczną i odpowiedzialność 
pisarza nabrało szczególnej aktualności 
w ostatnich miesiącach wielkiego oży- 
wienia politycznego oraz ogólnonarodo- 
wych dyskusji nad najżywotniejszymi 
problemami naszego państwa i narodu. 
Zjazd katowicki stanowi niewątpliwie 
ważne ogniwo w dyskusjach na ten te- 
mat. Analiza aktualnego stanu literatu- 
ry. jej: zadań i perspektyw rozwojo- 
wych stanowiła główny "nurt debaty 
zjazdowej. Wiele mówiono też o posta- 
wie zaangażowania pisarza jako twórcy 
t jako obywatela kraju, który budując 
socjalizm stworzył każdemu szanse 
uczestniczenia w najbardziej postępo- 


wych przemianach współczesnego świa- 
ta. Socjalizm stał się dla współczesnych 


pokoleń. synonimem postępu i pokoju 
w świecie, a tym samym najbardziej 
humanistyczną, uniwersalną ideq współ- 
czesności. A jednocześnie w konkretnym 
kraju t narodzie kojarzy się ze szla- 
chetnym umiłowaniem własnego kraju, 
2 dobrze pojętym patriotyzmem. 


W dzisiejszym podzielonym świecie 


uełnym napięć i wstrząsów: wywoływa 
nych działaniem sił wrogich socjalizmo : 
wi, szczególnej wagi nabiera mądrośc 
nolityczna oraz ideowe zaangażowani: 
tych wszystkich, którzy chcą służy 
sprawie postępu społecznego Zaangażo: 
wanie pisarzy, ich szeroko pojęte zatn- 
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teresowanie losami własnego kraju ł na- 
rodu są miarą odpowiedzialności nisa- 
rza, jego współodpowiedzialnoścż za 
dzień dzisiejszy oraz przyszłość ojczy- 
zny i ludzkości. Zdolność widzenia tych 
skojarzonych w. socjalizmie  tdeałów 
ogólnoludzkich i narodowych decyduje 


o prawdziwie humanistycznej i pattio-, 


tycznej postawie współczesnego Polaka, 
o właściwie pojętej powinności obywa- 
telskiej. Umiejętność wiązania zadań 
twórczych z ideowym zaangażowaniem 
i postawą obywatelską określa rangę 
pisarza w naszym społeczeństwie. O po- 
trzebie tak pojmowanej literatury za- 
angażowanej wiele mówiono w dysku- 
sjach zjazdowych, podkreślając wielo- 
krotnie, że patriotyzm t socjalizm są 
najpewniejszą platformą integracji pi- 
sarzy w naszym kraju. 

Manifestacją żywych związków CE 
rzy z narodem, jego historią i dniem 
dzisiejszym były zarówno hołd złożony 
bojownikom o wyzwolenie społeczne ż 
narodowe, jak ź£ spotkania autorskie pi- 
sarzy-uczestników zjazdu z czytelnika- 
mi. W wielu śląskich zakładach pracy 
oraz licznych klubach wiejskich zacie- 
śniały się więzy pisarzy z ludźmi pra- 
cy, dokonywały konfrontacje poglądów 
it postaw. 

O klimacie ideowym zjazdu świadczą 
dobitnie przyjęte na jego zakończenie 
wnioski t rezolucje. „Wyrażamy soli- 
darność ze sprawą i bohaterską walką 
narodu wietnamskiego. Potępiamy bar- 
barzyństwo amerykańskich agresorów. 
Przekazujemy braterskie pozdrowienia 
i życzenia zwycięstwa” — pisali pisa- 
rze w depeszy przesłanej do ambasado- 
ra DRW w Polsce oraz stałego przed- 
stawiciela Narodowego Frontu Wyzwo- 
lenia Wietnamu Południowego w na- 
szym kraju. 

W przyjętej jednomyślnie rezolucji 
zjazdowej podkreślono serdeczne więzi 
łączące pisarzy z ludową ojczyzną bu- 
dującą socjalizm, jak również z całą po- 
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stępową i ręwoliicyjną tradycją, która 
stanowi ideowy rodowód Polski dnia 
dzisiejszego. Świadoma  odpowiedzial- ' 
ność pisarza za wypełnienie przez lite- 
raturę jej społeczno-wychowawczej 
funkcji wyraziła się w przekonaniu za- 
wartym w rezolucji, „iż pragniemy — 
jak uchwalono — rozwijać i podejmo- 
wać ten nurt współczesnej literałuty 
polskiej, który buduje uczucia patrio- 
tyczne, służy rozwojowi nowych war- 
tości. kulturalnych i socjalistycznemu 
wychowaniu społeczeństwa”. Wysoka. 
ocena więzi literatury współczesnej z 
klasą robotniczą, której trud t ofiarność 
są najlepszą gwarąncją sukcesów w 
rozwoju budownictwa socjalistycznego, 
jak również dalszego rozkwitu socjali= 
stycznej kultury w naszym kraju złą- 
czyły się z zapewnieniami o gotowości 
oddania przez pisarzy wszystkich swych 
sił, umiejętnośći i talentu w służbę SO-. 


cjalistycznej ojczyźnie. 
fo Wśród wniosków przyjętych na zjeż- 


dzie znalazł się również dezyderat adre- 
sowany do Zarządu Głównego Związku 
Literatów Polskich, sugerujący podjęcie 
prac nad zmianą statutu ZLP. Z apro- 
batą przyjęto zaprosżenie gdańskiego 
oddziału ZLP do ' odbycia następnego 
zjazdu w Gdańsku. Przypadająca w 
przyszłym| roku 30 rocznica napaści hi- 
tlerowskiej na Polskę wiąże się w szcze- 
gólny sposób z:tym właśnie miastem. 
Na nie bowiem spadły pierwsze bomby 
nieprzyjacielskie, w nim polegli pierwsi 


„w tej wojnie bojownicy, którzy ceną 


własnego życia okupili wolność i zjed- 


'noczenie z Macierzą wów kóc 


Zachodnich i Północnych. | 
Po raz drugi już Katowice gościły pi- 
sarzy Ziem Zachodnich i Północnych. 
Dla robotniczego Śląska było to niewąt- 
pliwie wydarzenie wielkiej wagi. „Wła- 
Śnie tutaj — przypomniał w swym wy- 
stąpieniu tow. Edward Gierek — gdzie 
podstawowy trzon społeczeństwa  co- 
dziennie styka się oko w oko z nie- 
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uchronnymi dolegliwościami ciężkiej 
pracy pod ziemią, w żarze hutniczych 
pieców, w łoskocie maszyn; właśnie tu, 
gdzie wśród wysiłku i wyrzeczeń two- 
rzy się nowe, a więc — gdzie, jak to 
zawsze bywa, rodzą się wielkie i małe 
konflikty, sprzeczności, napięcia — wła- 
śnie tutaj wśród robotników, techników, 
inżynierów, wśród wszystkich mieszkań- 
ców tego regionu istnieje szczególne za- 
potrzebowanie na dojrzałą, artystyczną 
afirmację sensu naszego życia, sensu 
naszego budownictwa, naszej wspólnej 
pracy, naszego współnego wysiłku. Ta- 
ką afirmację, która pomaga człowie- 
kowi żyć i pracować, która dostrzega 
perspektywę, która zespala w nieroz- 
łączną jedność tę «rzekę węgla i stali» 
z osobistym, intymnym życiem jednost- 


ki, z jej szczęściem, z jej marzeniami 
— taką afirmację mogą dać owoce wa- 
szej pracy, drodzy przyjaciele, owoce 
waszego talentu i wyobraźni — wasze 
książki”, - 
Toteż troska gospodarzy i organizato- 
rów oraz zainteresowanie ludzi pracy 
towarzyszyły zjazdowi i wszystkim 
związanym z nim imprezom kultural- 
nym. Wyrażona przez gospodarzy na- 
dzieja, że obrady XI zjazdu przyczynią 
się do integracji społeczności literackiej, 
do pogłębienia więzi literatury z klasą 
robotniczą, do wytknięcia perspektyw 
ambitnych zamierzeń twórczych, zgod- 
nych z tendencjami socjalistycznego roz- 
woju społecznego, rokuje spełnienie. 
W jakim stopniu, pokaże przyszłość. 
z. Z— 


N, 


20 LAT MIĘDZYNARODOWEGO 
"INSTYTUTU TEATRALNEGO 


W Pradze czeskiej odbyło się w 
czerwcu międzynarodowe spotkanie lu- 
"dzi teatru z okazji 20-lecia Międzyna- 
rodowego Instytutu Teatralnego (ITI), 
powołanego do życia w tym mieście 
w roku 1948. Inicjatorem utworzenia 
Instytutu była UNESCO. Już w czasie 
pierwszej sesji plenarnej tej organiza- 
cji, w grudniu 1946 r., przedstawiony 
został projekt założenia Międzynarodo- 
wego Instytutu Teatralnego. Zgodnie 2 
uchwałą powziętą w czasie tej sesjżł 
zwołano konferencję 25 rzeczoznawców 
z 14 krajów, która obradowała w Pary- 
żu w dniach 28 lipca — 1 sierpnia 
1947 r. Uczestniczyli w niej przedstawi- 
ciele Austrii, Belgii, Brazylii, Chile, Chin, 
Czechosłowacji, Francji, Holandii, Pol- 
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ski, Anglii, Szwecji, Urugwaju, Stanów 


Zjednoczonych AP it Włoch. Przewodni- 


czył konferencji znany dramaturg an- 
gielski J. B. Priestley. Wiceprzewodni= 
czącym był pisarz francuski, Armand 
Salacrou. 
zastanawiano się wtedy przede wszyst- 
kim nad tym, czy możliwe jest istnie- 
nie stowarzyszenia, które by grupowało 
ludzi teatru z tak różnych dziedzin, jak 
dramaturgia, reżyseria, scenografia, 
technika teatralna, które by jednoczyło 


pisarzy, aktorów, reżyserów, Scenogra- 


fów ż krytyków, a więc ludzi w jakt- 
kolwiek sposób związanych z żywym 
teatrem. Większość uczestników tego 
spotkania uznała, że jest to całkowicie 
realne, skoro w teatrze współpracują 


/ 


ze sobą * ludzie najprzeróżniejszych za- 
wodów -t specjalności, a szczególna po- 


' zycja sztuki: sceńicznej polega właśnie 


nid tym, że oddziałuje ona na różne dzie” 
dziny życia kulturalnego i społecznego, 


. ma więc tak wielkie znaczenie dla umo- 
enienia. więzi współpracy oraz wzajem-. 


nego zrozumienia między narodami. 
W konferencji rzeczoznawców w roku 


"1947 uczestniczył Paul Blanchart, czło- 


nek Komitetu Wykonawczego dawnego 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Te- 
atralnego, założonego przez-Firmina Ge- 


miera. Pierwszy kongres tej organizacji 


odbył się w Paryżu w czerwcu 1927 r., 


'tralne siedmiu krajów zaprezentowały . 


1 


przy udziale delegacji 16 krajów (Ańglia, 
Austria, Belgia, Brazylia, Bułgaria, Chi- 
ny, Dania, „Franaja, Grecja, Holandia, 
Łotwa, Niemcy, Rumunia, Węgry, Wło- 
chy, Związek Radziecki). Zespoły tea- 


w tym czaste swoje przedstawienia w 
Paryżu w teatrze des Champs-Elysćes, 
tworząc zalążek tego, co zrealizowane 
zostało później w postaci stałego festt" 
walu Teatru Narodów. Następne kon- 


gresy tego stowarzyszenia odbyły się . 
w Barcelonie, Hamburgu, Paryżu, Rzy-, 
; mie, 


"Zurychu, „Moskwie i Wiedniu. 
Ostatni kongres zebrał się w Londynie 
w roku 1938... NA. jo 


Tak więc nowa międzynarodowa orga- 
nizacja teatralna, która miała teraz 
powstać, nawiązywała 'do istniejącej już 
tradycji i dość żywej wieloletniej dzia- 
łalności. W czasie jej pierwszej kon- 
ferencji. powołany. został prowizoryczny 
Komitet Wykonawczy w składzie: J. B. 
Priestley (Ańglia), jako przęwodniczą* 
cy, oraz' J. Camargo (Brazylia), Rosa- 
mond Gilder (USA), G. Juhlin Dannfelt 
(Szwecja), Armand Salacrou, (Francja), 
Leon Schiller (Polska) t C. K. Sie (Chi- 
ny), jako jego „członkowie. Tak więc 
Polska uczestniczyła od 'samęgo po- 
czątku w pracach przygotowawczych, 
zmierzających do utworzenia Między- 
narodowego Instytutu Teatralnego, t 


4 


, Południowa Afryka, 


tria, 


„lii, Chile, 


'łalności. 
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miała od samego początku w jego wła- 


dzach swojego przedstawiciela. 

W dniach 28 czerwca — 8 lipca. 1948 T. 
odbył się w Pradze pierwszy kongres 
Międzynarodowego Instytutu Teatralne- 
go. Wzięli w nim udział przedstawiciele 
20 krajów (Anglia, Australia, Austria, 
Belgia, Chiny, Czechosłowacja, 
gosławia, Kanada, Norwegta, 
Stany  Zjedno- 
czone AP, Szwajcaria, Szwecja, Węgry). 


Tylko osiem krajów posiadało już jed=' 


| Dania, 
Egipt, Finlandia, Francja, Holandia, Ju-- 
Polska, ' 


nak podówczas statutowo ukonstytuo- 


wane ośrodki narodowe, reprezentowa- 
ne na kongresie. Były to: Anglia, Aus- 
Belgia, «Chiny, Czechosłowacja, 
Francja, Polska, Szwajcaria. W Brazy- 
Stanach Zjednoczonych i 
Włoszech ośrodki znajdowały się w 
trakcie organizacji. 


Pierwszy kongres ITI > dedskaśowai 
t uchwalił statut nowej organizacji, 


omówił cele 4 wytyczne działalności . 
ośrodków narodowych, jak również za- 


łożenia polityki ITI. Za podstawowe 
dwa zadania uznano: ożywienie wymia- 
ny międzynarodowej t informacji w 


dziedzinie teatru, co miąło stę przyczy” 
| nić do szybszego rozwoju sztuki sceni- 


cznej, oraz aktywne działanie na rżecz 
pokoju, jako sprawy najważniejszej. dla 
rozwoju ludzkości. "Międzynarodowy 
Instytut Teatralny pozostał wierny tym 
założeniom przez dwadzieścia lat dzia- 
Umacnia on stale kontakty 
między twórcami teatralnymi z różnych 
krajów, ułatwiając wzajemne poznanie 
rozmaitych kierunków it tendencji sztu- 
ki scenicznej, konfrontacje z opinią fa- 


chowców oraz popierając wszelkie ini* 


cjatywy, które przyczyniają się do le- 
pszego zrozumienia it poznatnia ludzi 
teatru, zmniejszają napięcie międzyna- 
rodowe i umacniają pokój. Władze Mię- 


_ dzynarodowego - Instytutu  Teatralneao 


nie wahały się też nigdy, kiedy trzena 
było wyciągnąć konsekwencje z założeń 
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ośrodków narodowych. 
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stowarzyszenia t wykluczyć z jego sze- 
regów któryś z ośrodków działających 
wbrew tym zasadom, 

Wśród konkretnych uchwał pierwsze- 
go kongresu spotykamy decyzję w spra- 
wie wydawania biuletynu, zawierające- 
go informacje o premierach nowych 


, sztuk w całym świecie. Została ona 


zrealizowana już w roku 1948 w postaci 
wydawnictwa „Creations Mondiales — 


_Fiches Techniques”. Na mocy uchwały 


kongresu ukazuje się też od roku 1950 
czasopismo ITI „Theatre dans le Monde” 
oraz biuletyn zawierający informacje 
o pracy Komitetu Wykonawczego ti 
Postanowiono 
też podówczas w Pradze, że siedzibą 
władz ITI będzie Paryż. 


"OPTYMISTYCZNY BILANS 


Jak przedstawia się po 20 latach bi- 


lans pracy Międzynarodowego Instytutu 


Teatralnego? Przede wszystkim impo- 
nujący jest zasięg oddziaływania tej 
organizacji. Rozwija ona swą działal- 
ność na pięciu kontynentach świata. 
Należą do niej w tej chwili 52 ośrodki 


| narodowe. W 13 krajach ma ITI po- 


nadto swych członków-korespondentów, 
którzy starają się o powołanie do życia 
ośrodków narodowych. W ciągu ubie- 
głych 20 lat odbyło się 45 spotkań, kon- 
gresów td konferencji międzynarodo- 


wych, poświęconych problematyce tea- 
. tralnej, zorganizowanych przez ITI w 


31 krajach Afryki, Azji, Ameryki Pół- 
nocnej i Południowej oraz Europy. 
Dane są imponujące. Ale co kryje się 
za nimi? W. jakim kierunku szły w tym 
czasie prace merytoryczne ITI? Co uda- 
ło się osiągnąć tej międzynarodowej oT- 
ganizacji?*Jakie są jej dalsze plany? 
Do najważniejszych prac ITI należało 
powołanie do życia Teatru Narodów, 
który przez dłuższy czas stanowił 


przedmiot szczególnej troski it zainiere- 


sowania władz tej organizacji. Spoty- 
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kały się na tej scenie teatry z całego 
świata, by zaprezentować tu swoje 
osiągnięcia. Ten wielki międzynarodowy 
festiwal teatralny osiągnął swe apogeum 
w latach pięćdziesiątych, kiedy przyczy” . 
nił się do popularyzacji nowych prądów 
teatralnych (jak np. do ogromnego suk- 
cesu teatru Brechta „Berliner Ensem-- 
ble”), do odkrycia walorów nieznanych 
w świecie sztuk i teatrów (jak np. że- 
społu Joan: Littlewood z Londynu) czy 
do zapoznania się z otoczoną od dawna 
nimbem wielkiej sławy, lecz nie znaną 
w Europie Operą Pektńską. Przy spo- 
sobności festiwalu Teatru Narodów do- 
chodziły także do skutku w Paryżu 
liczne spotkania ludzi teatru z różnych 
dziedzin, powstawały międzynarodowe 
stowarzyszenia aktorów, krytyków, 
techników sceny i architektów, sceno- 
grafów, historyków teatru t teatrolo- 
gów itp., afiliowane lub pozostające w 
Ścistym kontakcie z ITI. 

Bardzo udaną inicjatywą Międzyna- 
rodowego Instytutu Teatralnego okaza- 
ły się obchody Międzynarodowego Dnła 
Teatru. Od kilku lat nabrały one cha- 
rakteru powszechnego święta teatral- 
nego, manifestacji solidarności milionów 
miłośników sztuki teatralnej, w imię 
porozumienia między narodami 4 wal- 
ki o pokój. Polski ośrodek ITI wpro- 
wadził do tych obchodów pewną tn+ 
nowację, która przyjęła się później w 
całym świecie. Początkowo obchody 
te odbywały się w sposób dość ogólni- 
kowy, co groziło monotonią t pewnym 
schematem. Postanowiliśmy więc prze= 
prowadzać je w każdym roku pod tin- 
nym hasłem, nadawać im co roku inny 
kierunek tematyczny. Tak więc przed 
trzema laty skoncentrówaliśmy uwagę 
opinii publicznej w tym dniu na spra- 
wie stosunku teatru do młodzieży, w 
roku 1967 — na sprawie teatru i jego 


miłośników, w roku 1968 zaś — na 


stosunku teatru do środowiska robotni- 
czego. 


Ważną dziedzinę działalności ITI sta- 
nowią wydawnictwa Instytutu. Przy 
Komitecie Wykonawczym działa stała 
„Komisja Wydawnicza, zajmująca się 
systematycznie tą problematyką. Prócz 
"czasopisma ITI (o którym już wspo- 
mniałem) t biuletynów wewnętrznych, 
Instytut wydaje tdkźże lub inicjuje wy- 
dawanie publikacji książkowych o du- 


żym znaczeniu dla życia teatralnego w. 


świecie. Do najważniejszych z nich na- 
leżą dwa wielkie tomy, poświęcone sce- 
nografit „współczesnej (tom pierwszy, 
wydany w roku 1956, obejmuje prace 
scenograficzne od roku 1935 do 1950, tom 
drugi, wyddny w roku 1964, prace po- 
wstałe po roku 1950). Ciekawe jest 
dwutomowe wydawnictwo, zawierające 
bibliografię międzynarodową, „dotyczącą 
problemów teatru i młodzieży. Ukazały 


(. się także drukiem wyniki i sprawozda- 


nia z najważniejszych oraz najciekaw- 
szych spotkań % dyskusji międzynarodo- 


wych, organizowanych przez 'ITI, po- 


święconych. problemom rozwoju współ” 
czesnego teatru. 


Jest to dalsza ważna dziedzina pracy 


ITI. Prócz kongresów, organizowanych 
co dwa lata, złożonych zawsze z części 
sprawozdawczo-wyborczej. tz Rob 
merytorycznej na-temat któregoś z aj- 
ważniejszych. problemów współczesnego 
życia teatralnego, organizuje ITI co To- 
ku jedno lub dwa spotkania albo kon- 


jerencje specjalistyczne. Cały cykl tych 


kolokwtów zt. seminariów dotyczył w 
"ostatnich - latach ważnej sprawy kształ- 
cenia aktorów. Odbyło się również spo” 
tkanie poświęcone teatrowi muzyczne- 
mu (w wyniku spotkania w Lipsku 
powstać ma „nawet obecnie przy Ko- 
mitecie "Wykonawczym ITI stała komi- 
sja, zajmująca: śię zaniedbaną dotąd 
dziedziną teatru muzycznego), omawia- 
no sprawy stosunku reżysera do tekstu 
literackiego 4 do aktorów, problemy 
teatru - politycznego (Berlin 1968), archi- 
tektury teatralnej i miejsca teatru we 


U 
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życia 
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współczesnym społeczeństwie (Montreal 
1967), teatru dla młodzieży £ dla dzieci, 
rozwoju dramaturgii współczesnej itp. 
W projekcie znajduje się obecnie cykl. 
kolokwiów « 4 spotkań międzynarodo- 
wych, PoS Z kształceniu reży- 
serów. 


- Niejedno zrobił Międznóródodj: In- 
stytut Teatralny dla "upowszechnienia. 
sztuk krajów, których języki nie są do-- 
statecznie znane w Świecie. Temu celo- 
wi służył kolportaż przekładów takich. 
sztuk na język francuski i angielski, 
organizowanie konkursów . na dramat 
współczesny w krajach Ameryki Łactń- 


skiej, popularyzacja przekładów sztuk - 


Dalekiego Wschodu (Japonia, Indie, 
Chiny) itp. Projektuje się powołanie dó 
specjalnęgo międzynarodowego 
festtwalu teatralnego, gdzie prezento- 
wano by sztuki literatur mniej znanych 
w wykonaniu czołowych teatrów świata. 
Powołano już w tym celu komisję eks- 
nertów, "która spotka się w jesieni w 
Belgradzie. Nie wykluczone, że tego: 
typu festiwal odbywać się będzie w sto- 
licy Jugosławii, jako kontynuacja festi- 
walu BITEF 212, poświęconego dotąd 
prezentacji awangardy teatralnej. , 


Ale najważniejszą, być może, w tej 


"chwili dziedziną pracy ITI jest rozwi- 
nięcie ożywionej działalności, zmierza- 


jącej do powstania lub szybszego roz- 
woju teatru w krajach zaniedbanych 
pod względem społecznym t kultural- 
nym, gdzie dokonuje się w naszych cza- 
sach wielka rewolucja, obejmująca 
wszystkie dziedziny życia. Tu ITI pra- 
gnie w przyszłych latach skoncentrować 
swoje wysiłki, ale ma już w tej chwili 
niemałe osiągnięcia. Tak więc składają 
się na -tę politykę nie tylko stypendia 
dla młodych reżyserów, aktorów ti stu- 
dentów z krajów Afryki, Ameryki Ła- 
cińskiej czy Azji, lecz także materiały 
informacyjne, książki, konsultacje tech- 
niczne na temat budowy gmachów tea- 
tralnych, sceny, oświetlenia, charakte- 
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ryzacji itp. jakich ITI nie szczędzi tym 


krajom, 

Zmierzają do tego próby tworzenia 
ośrodków narodowych ITI w tych kra- 
jach lub przynajmniej nawiązania kon- 
taktów z mieszkającymi tam członka- 
mi-korespondentami. W tym kierunku 
idą przeróżne ankiety, rozpisywane 
przez ITI (które spełniają oczywiście 
także t tnne funkcje). Lecz nade wszy- 
stko służą temu celowi mięlizynarodo- 
we spotkania t konferencje, poświęcone 
rozwojowi teatru w tych krajach. 
W styczniu 1959 r. odbyła się w San- 
tiago de Chile konferencja, która zaj- 
mowała się rozwojem teatru w krajach 
Ameryki Łacińskiej, W. jej wyniku po- 
" wstał Instytut Teatralny Ameryki Ła- 
cińskiej (ILAT). Z inicjatywy UNESCO 
odbyła stę w listopadzie 1963 r. w To- 
kio konferencja, poświęcona wzajemne- 
mu oddziaływaniu teatru - Wschodu t 
Zachodu. ITI wzięło w niej czynny 
udział. Dwie konferencje zorganizował 
ośrodek ITI w Indiach (w roku 1956 
'£ 1966). Rozpoczęły się prace nad orga- 
nizacją ośrodków ITI w krajach Afryki. 
Istnieją już od kilku lat żywe kontakty 
z .Kongiem (Brazzaville), Kamerunem, 
Nigerią, Ghaną £ Ugandą. 

Lecz najżywszą częścią Afryki są w 
tym względzie kraje. arabskie. Istnieją 
tu dawne tradycje teatralne i paratea- 
tralne. W latach sześćdziesiątych pow- 
stały ośrodki ITI w Egipcie, Maroku, 
Libanie, a Syria t Irak są w trakcie po- 
woływania do życia swych ośrodków. 
W roku 1965 odbyło się w Hammamet 
seminarium poświęcone problemom tea- 
tru arabskiego. Wziął w nim udział se- 
'kretarz generalny ITI. Podobne semi- 
narium odbyło się w roku 1966 w Ca- 
sablance. Z inicjatywy UNESCO zorga- 
nizowuno w listopadzie 1967 r. spotka- 
nie poświęcone teatrowi ti filmowi arab- 
skiemu w Bejrucie. 6 krajów arabskich 
należy w tej chwili do ITI (Egipt, Irak, 
Jordania, Liban, Maroko i Syria). Na- 
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stępne przystąpią zapewne w przyszło- 
ści. Powstał komitet teatru arabskiego, 
którego sekretarzem generalnym jest 
reżyser Cherif Khaznadar z Damaszku. 
Zamierza się zorganizować konkurs na 
najlepsze przedstawienie teatralne kra- 
jów arabskich, na najlepszy „dramat 
arabskt itp. Można oczekiwać dalszej 
aktywizacji teatralnej w tej części 
świata. "zaŹ 


PLANY 


W czasie spotkania w Pradze sekre- 
tarz generalny ITI, Jean Darcante, re- 
ferował najważniejsze plany i zamie- 
rzenia tej organizacji na najbliższe lata. 
Znalazły się wśród nich seminaria i ko- 
lokwia, poświęcone kształceniu reżyse= 
rów, propozycja stworzenia teatru eks- 
perymentalnego lub teatru prób, gdzie 
można by prezentować nowe, nie znanę 
sztuki młodych autorów, projekt opra- 
cowania spisu tłumaczy na języki mniej 
znane it z tych języków, by można się” 
było do nich zwracać w wypadku za- 
snteresowania przekładem sztuki pisa- 
rza znanego na język mniej znany i 
zatnteresowania sztuką pisarza literątu- 
ry mniej znanej oraz jej przekładu, na 
któryś z głównych języków współcze- 
snego świata. Jest propozycja wydania 
wielkiej bibliografii teatralnej, zawiera- 
jącej informacje o tym, co ukazuje się 
lub ukazało niedawno z dziedziny teatru 
na całym świecie. Kilka projektów do- 
tyczy ożywienia pracy teatru w krajach 
arabskich t w Ameryce Łacińskiej 
(o czym już wspomniałem). Proponuje 
stę wreszcie przedyskutowanie roli kry- 
tykłt oraz fachowych czasopism i publi- 
kacji teatralnych. Mamy także w per- 
spektywie zamiar przeprowadzenia ana- 
lizy stosunku teatru do państwa i peń-.- 
stwa do teatru. Problem ten pojawił 
się £ nabrał szczególnej aktualności w 
związku z represjami, aresztowaniami. 


oraz zakazami inscenizacyjnymi, jakim 
i 


podiegat w ostatnim! roku w Grecji 
wybitni reżyserzy t działacze ITI,. jak 


również dzieła klasyków literatury gre” 


cktej: Sofoklesa, Eurypidesa t Arysto- 
fanesa. Przewodniczący greckiego ośrol- 


ka ITI, reżyser Ploritis, Musiał ucho- 


dzić z kraju i znalazł się na emigracji, 
skąd rozwija ożywioną działalność, wy- 
mierzoną przeciw faszystowskim  ten- 
dencjom rządw greckich generałów. Wie- 
le mówiono o tym w Pradzę. 

Warto rzy  spósobności podkreślić 


postępowy charakter Międzynarodowego 


Instytutu- Teatralnego. Jest to organi- 
zacja, w której rośnie stale rbla i zna- 
czenie państw socjalistycznych orąz ich 
tęatru. Jako pełnoprawny członek na- 
lęży do ITI ośrodek Niemieckiej Repu- 
'bliki Demokratycznej, a jego przewod- 
niczący, prof. Walter Felsenstetn, wcho- 
„dzt w' skład Komitetu Wykonawczego 
'ITL. Do władz tej organizacji wchodzi 
od lat nie tylko Związek Radziecki, lecz 
talkże Polska, którą reprezentuje prze- 
wodniczący naszego ośrodka, prof. dr 
Bohdan Korzeniewski. Od Kongresu w 
Nowym Jorkw (1967) w Komitecie Wy- 
konawczym zasiadają także 


stawiciele Czechosłowacji i Węgier. 


W roku 1963 odbył się jubileuszowy (X) 


Kongres ITI w Warszawie, a w roku 
przyszłym następny kongres tej organi- 
zacji zbierze się w Budapeszcie. Kraje 
socjalistyczne organizują też liczne kon- 
ferencje, seminaria i kolokwia ITI, wy- 
kazując w tej dziedzinie więcej inicja- 
tywy i energii niż kraje kapitalistyczne. 
„Nie bez| znaczenia jest: tu oczywiście 
także pomoc państwa,_które w naszych 
' warunkach odnosi się ze znacznie więk- 
szym zrozumieniem i zainteresowaniem 
do spraw rozwoju kultury, a w szcze- 
gólności teatru, niż w krajach kapitali- 
stycznych. | 


"POLSKI OŚRODEK ITI 


Pisząc o | 20-leciu Międzynarodowego 


Instytutu Teatralnego, nie sposób po” 
| 


przed- 
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minąć roli t zadań polskiego ośrodka. 
Należy on do najstarszych i najaktyw= ; 
niejszych w organizacji, gdyż jest jed-! 


'nym z ośmiu członków-założycieli, a je- 


go przedstawiciel zasiada od lat w Ko-. 
mitecie Wykonawczym ITI. m 

W jakim kierunku idą prace polskiego 
ośrodka? Przede wszystkim (zgodnie 
ż założeniómi ITI) zmierza on do oży- 
wienia kontąktów ludzi teatru z całego 
świata oraz jaw osiągnięć tea- 


tru polskiego za granicą. "Temu celowi 


służy wydawany od'10 lat po francusku 
ż po angielsku periodyk , ilustrowany 
„Le:Theatre en Pologne”, który uchodzi. 
za najlepsze pismo tego typu, wydawa- 


me przez ośrodki narodowe ITI. Mówio- 


no o tym z uznaniem w Pradze. Polski! 
ośrodek ITI organizuje też wystawy 
poświęcone pracy teatru polskiego i wy- 
syła je za granicę, by tam prezentowały 
nasz niemały w tej dziedzinie dorobek, 
Podejmujemy w Polsce gości zagrani- 
cznych, przyjeżdżających | do naszego. 


„kraju, by zapoznać się ż życiem nó- 


szego teatru. Układamy ich plan po- 


bytu, załatwiamy dla nich bilety tea- 


tralne, ułatwiamy rozmowy i spotkania 
z polskimi działaczami teatralnymi itp. 
Z drugiej strony korzystamy z pomocy 
bratnich ośrodków ITI, kiedy nasi dzia- 
łacze teatralni (reżyserzy, aktorzy, kry- 


tycy, scenografowie) wyjeżdżają za gra- 


micę t szukają tam kontaktów i uła- 
twień. Listy rekomendacyjne polskiego 
ośrodka |ITI otwierają im  niejedne 
drzwi, oszczędzają wiele czasu i wy- 
sttku. 

Korzystamy z publikacji aadókodzę 
cych z całego świata, które udostępnia- 
my naszym członkom oraz innym dzia- 
łaczom teatralnym w naszej bibliotece. 
Sami wydajemy także (prócz naszego 
miesięcznika) książki t inne pozycje, 
obrazujące życie polskiego teatru i wy- 
syłamy je za granicę lub wręczamy na- 
szym zagranicznym gościom, by mogli 
lepiej zrozumieć nasze życie teatralne. 
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Je eż 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


Z naszej inicjatywy opublikowany zo- 
stał album poświęcony teatrowi polskie- 
mu.w XX wieku, który ukazał się w 
związku z warszawskim kongresem ITI 
*w roku 1963. Kongres ten przyczynił 
się w dużym stopniu do populąryzacji 
wiedzy o teatrze polskim w świecie 
oraz wzrostu załnteresowania pracą na- 
szych utalentowanych reżyserów. Od 
tego czasu datuje się m. in. zaintereso- 
wanie pracą Jerzego Grotowskiego, któ- 


„TY pokazał swoje przedstawienie „Fau- | 


sta”  Marlowe'a grupie uczestników 
' kongresu. Nawiązane zostały wtedy li- 
czne kontakty 4 znajomości, które po 
"dziś dzień ułatwiają nam eksport na- 
szych przedstawień i reżyserów za gra- 
, nicę. Zacieśniły się też wtedy kontakty 
z działaczami teatralnymi krajów skan- 
dynawskich, którzy darzą nas niezmien- 
nie sympatią. Dawał temu nieraz wyraz 
obecny przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczego ITI, Szwed, Palle Bruntus, 
dążący stale, podobnie jak działacze 
norwescy, fińscy t duńscy, do zacieśnie- 


"mia kontaktów z teatrem polskim. Bar- 


dzo dobrze układają się też stosunki 
polskiego ośrodka z przedstawicielami 
krajów Ameryki Łacińskiej, krajów 


|- arabskich, nie mówiąc już oczywiście 


o zrozumiałych samo przez się przy- 
jaznych stosunkach z przedstawicielami 
ośrodków krajów socjalistycznych: 
ZSRR, NRD, CSRS, Węgier, Jugosławił, 


Bułgarii, Rumunii i dawnymi, dobrymi © 
kontaktami z działaczami teatralnymi 
Francji, Włoch, Stanów Zjednoczonych 
t Anglii. 

Polski ośrodek ITI jest więc przede 
wszystkim organizacją  kultywującą 
międzynarodowe kontakty naszego tea- 
tru oraz przygotowującą obchody Mię- 
dzynarodowego Dnia Teatru w naszym 


kraju. Nie wyklucza to oczywiście dys- 


kusjł nad głównymi tendencjami roz- 
wojowymti teatru polskiego w kontek- 
ście rozwoju teatru w świecie i na jego 
tle. Od czasu do, czasu odbywają się 
organizowane przez nasz ośrodek spo- 
tkania tego typu. Lecz ten kompleks 
spraw t zagadnień pozostaje w cieniu 
głównej dziedziny naszej pracy. Tu zaś 
cieszymy się z tego, że wraz z rozwo- 
jem Międzynarodowego Instytutu Tea- 
tralnego wzrasta w nim także znaczenie 
i ciężar gatunkowy polskiego ośrodka. 
Mamy wpływ na postępowy kierunek 
działania ITI, na planowanie i realiza- 
cję jego głównych akcji, popularyzuje- 
my xza pośrednictwem ITI osiągnięcia 
teatru polskiego, znane coraz lepiej w 


„świecie, t to uważamy za najważniej- 


sze owoce t wyniki naszej żmudnej 
i może nieefektownej, nie przez wszyst-- 
kich dostrzeganej, a jednak potrzebnej 
t skutecznej pracy. 


R. Sz. 


| KULOWE ok DŻ „rss óC AFN R, SGO 
» 


' POLITYKA AGRARNA PPR; 
„rec. dzi Góra. MB ks: 


; e. 
4 


Analiza. kwestii rólnej. 1 polityki 


agrarnej naszego państwa, jej ewp- 
* lucji I rozwoju: wyłania szereg isto- 
-tnych i niezwykle ważnych proble- 
mów. Wiąże się to z tym,.że umocnie- 
nie sojuszu robotniczo- chłopskiego 


oraz rozwój 4wzrost produkcji" rol-- 


„nietwa należą - do ; DAE 


, spraw współczesnych. , 


w związku z tym ogromnego 'zna- | 


czenia nabiera „ustalenie prawidłowego 
programu rolnego i prowadzenie wła- 


ściwej polityki rolnej. Jednakże wy- 


pracowanie takiego. programu nie 
przychodziło naszemu ruchowi .robo- 
tniczemu : łatwo. Trzeba było "nie tylko 


wielu przemyśleń - A analiz, ale przęde 


„wszystkim 'praktycznych , doświadczeń. 
Tym niezwykle ważnym zarówno 
wczoraj, jak i dziś problemom polityki 


agrarnej PPR poświęcona jest mono-, 


„grafia H. /Słabka *), . stanowiąca rezultat | 
wielu - -lat prac” badawczych. | 


Monografia składa . się z 6 dużych * 


rozdziałów, "obejmujących kolejno: 
l) genezę polityki agrarnej 
latach 1944—1948, 3) zasiedlenie i prze- 
budowę struktury poniemieckich go- 
spodarstw rolnjch na ziemiach daw- 


nych.po 1944 r., 4) przebudowę struk- 


tury agrarnej na Ziemiach Odzyska- 
nych (1945—1948). 5). problemy prze- 
budowy ustroju rolqąego po dokona- 
niu reformy rolnej. 6) ogólne aspekty 
"polityki PPR na tle refórm agrarnych 


w europejskich "m Roan lu- 


dowej. SE 


w monografii iezsoGć 107 ta- 
blie : statystycznych oraz 9' fotokopii 


WA, 


") A. Słabek: Polityka agrarna PPR, „Kaląż- 
'ka-1 Wiedza” 1967, str. 596. 


= | | 
ł 


PPR, 
2) parcelację folwarków w Polsce w 


przewadze wielkiej 


gospodarstwach 


5 ; 


* ę , 
a | 


1 „te 5 


. 1 i , 


REM 


dokumentów. Wykorzystano” w niej 
olbrzymi materiał źródłowy oraz bąar-' 


" dzo bogatą, wielojęzyczną literaturę. 


74 punktu” widzenia teoretycznego na. Ę 
szczególną uwagę zasługuje rozdział I, o 
- obejmujący blisko 1/3 objętości książki. 


Autor cofa się tu daleko wstecz, 
przypomina podstawowe myśli Mark-. 


sa i Eńgelsa w kwestii agratnej o 


gospodarki nad 


- drobną, nasilaniu procesów .koncentta- - 
+ cji również w rolnictwie oraz kó-- 
przejścia po zwycięstwie - 
proletariąckiej do 'społecz- ka 


nieczności 
rewolucji | 
nego systemu produkcji rolnej. Zrze- 
szanie się chłopów w. sodjalistycznych 
rolnych  ułatwiłaby 
znacznie nacjonalizacja całej ziemi. 


, Jednakże już kldsycy marksizmu prze-- 


strzegali przed przymusowym przej-. 


mowaniem gruntów chłopskich w _kra- 
jach, w których chłopi silnie zżyli się. 
z instytucją SRA władania 
ziemią, , 


'Autor analizuje dalej dyskusję nad 


_ kwestią agrarną w łonie socjaldemd-. 


kracji niemieckiej, zwłaszcza w zwią- 


<zku z ukształtowaniem się w silnej i- 
grupie rewizjonistycznej . 


wpływowej 
(Ed ard David, Georg Vollmar) po- 
glądów diametralnie sprzecznych ze 
stanowiskiem marksowskim, a głoszą- 
cych wyższość drobnej pospodarki role 


„.nej nad wielką i rzekomy brak w. 
związku z tym obiektywnych podstaw 


do jej uspołecznienia w przyszłości. 


„Przeciwstawiał się tym pogiądom w 
szczególności Karol Kautsky, jednakże 


w sposób jednostronny i uproszczony. 
Odrywał on bowiem działanie obiek- 
tywnych prawidłowości w rozwoju 
rolnictwa od konkretnych warunków 
historycznych. W sumie — jak słu- 
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sznie stwierdza autor — socjaldemo- 
kracja niemiecka nie potrafiła znaleźć 
w kwestii rolnej rozwiązań właści- 
wych, co zaciążyło również na poglą- 
dach wielu innych partii, w tym tak- 
że i w Polsce. 


W dalszym ciągu monografii Słabek 
analizuje szczegółowo poszukiwania i 
stanowisko w kwestii agrarnej PPS, 
SDKPiL oraz PPS-Lewicy. Zgodnie na 
ogół ze znanym stanowiskiem Lenina, 
autor krytycznie ocenia osiągnięcia 
PPS przed 1918 r., wskazując jednak 
na pozytywną stronę próby określe- 
nia postulatów bieżących w projekcie 
programu rolnego, opublikowanego na 
łamęch „Przedświliu” w 1905 r., oraz 
wysunięcie w nim- „praktycznych żą- 
dań chłopskich o charakterze anty- 
"feudalnym i demokratycznym” (str. 18). 
Analizuje dalej istotne błędy popeł- 
nione w kwestii ckłopskiej przez PPS- 
-Lewicę i SDKPiL, w tym zwłaszcza 
- zbyt optymistyczne przypisywanie dąż- 
ności! socjalistycznych chłopom bez- 
rolnym i małorolnym. Krytycznie oce- 
nia wysuwanie przez te partie postu- 
latów uspołecznięnia własności i pro- 
dukcji rolnej, stwierdzając, że mimo 
słuszności celów maksymalnych były 
one dla chłopów jeśli nie obce, to na 
pewno dostatecznie niezrozumiałe, „by 
pozostać programem nieużytecznym w 
rewolucjonizowaniu ich postaw” (str. 
24). 


Aby program agrarny radykalnej 
lewicy polskiej uległ zmianom w po- 
żądanym kierunku, konieczne były 
dość długie okresy i przede wszyst- 
kim praktyczne doświadczenia. Dlate- 
go też tak ogromną rolę odegrała w 


tym zakresie rewolucja agrarna w. 


Rosji Radzieckiej w latach 1917—1919, 
jak również doświadczenia (dobre 1 
złe) innych krajów, w których władza 
znalazła się: przejściowo w rękach 
komunistów (Węgry, kraje nadbałty- 
ckie). Szczególnie interesująca dla nas 
jest ewolucja "poglądów W. Lenina, 
który z doświadczeń Rewolucji Pa- 
żdziernikowej w Rosji potrafił wy- 
ciagnąć twórcze i cenne wnioski dla 
polityki agrarnej ruchu komunistycz- 
nego. Będąc entuzjastą + zwolęnni- 
kiem socjalistycznej przebudowy wsi, 
Lenin dostrzegł jednak ogromne tru- 
dności w jej natychmiastowej reali- 
zacji po zwycięstwie, zwłaszcza jeśli 
nie będzie temu towarzyszyła aprobata 
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szerokich :'mas chłopskich. Szczególnie 
cenne są tu wskazania .Lenina doty- 
czące stosuńku do chłopstwa średnio- 
rolnego oraz konieczności porozumie- 
nia się i współpracy z nim ruchu: ro- 


„botniczego, opracowanie teorii „spół- 


dzielczej” drogi stopniowej przebudo- 
wy rolnictwa oraz przestrzeganie przed 


 pochopnością i nadmiernym  pośpie- 


chem. ! 


Już w końcu 1919 r. Lenin stwier- 
dził, że partia powinna ograniczyć swą 
pomoc i poparcie tylko do takich go- 
spodarstw zespołowych, które są w 
stanie pozyskać zaufanie i uznanie 
pracujących chłopów i któryth roz-= 
wój jest następstwem pracy własnej, 
a nie państwowych dotacji. „Jedynie 
w wypadku, gdy uda się w praktyce 
wykązać chłopom wyższość społecznej, 
kolektywnej, zespołowej,  artelowej 
uprawy roli — podkreślał Lenin — 
„jedynie wówczas klasa robotnigza, 
posiadająca w swych rękach władzę 
państwową, « rzeczywiście  dowiedzie 
chłopu słuszności swego stanowiska, 
rzeczywiście w sposób trwały i nale- 
żyty przeciągnie na swoją stronę wie- 
lomilionowe masy chłopskie” 1). | 


Ta ewolucja poglądów Lenina spo-. 
wodowała, że parcelacja folwarków, 
uważana przez niego jeszcze w 1917 r. 
za dopuszczalną wprawdzie, ale w za- 
sadzie dla partii i jej socjalistycznych 
celów niepożądaną, już w 1919 r. stała 
się jednym z naczelnych postulatów 
polityki agrarnej bolszewików. Wią- 
zało się to nie tylko z koniecznością 
trwałego pozyskania chłopów, ale także 
z przekonaniem, że droga wsi do uspo- 
łecznienia będzie długa i skompliko- 
wana, że muszą dojrzeć do tego od- 


'powiednie przesłanki materialne, poli- 


tyczne i duchowe. 


Powstaje jednak pytanie, jak do- 
świadczenia lat 1917—1919 i ewolucja: 
poglądów Lenina zostały przez ruch 
komunistyczny wykorzystane w okre 
sie późniejszym. Tym problemem autor . 
zajmuje się w paragrafach 3—6 roz- 
działu I. Stwierdza on, że chociaż, 
ogólnie biorąc, nastąpiły w polityce 
agrarnej komunistów w latach 1920— 
1928 bardzo istotne zmiany, to jednak, 
tendencje dogmatyczno-sekciarskie za- 


i) w. Lenin: Dzieła, t. 380, ;„Książka | Wie- 
dza 19857, Str. 189-190. , 


i 


"NA. mal! a AT, o ZRT" | M r PP 


chowały m. 1 w. sprzyjających - 


okolicznościach ujawniły się ż nową 
siłą. Te sekciarskie pozostałości widzi 
Słabek przede wszystkim w niezupeł- 
nie właściwym. stosunku do średniaka, 


' którego uważano często nie tyle za 


sojusznika, ile za potencjalnego „Ka 


pitalistę” wiejskiego, i przede wszyst- 
kim w. niekonsekwentnym stosunku 


"do indywidualnej własności chłąp- 
skiej — żako możliwej bazy odradza- 


nia się kapitalizmu. W Polsce te po- 
glądy odbiły się bardzo wyraźnie na 
programie KPP, w którym wcześniej- 
szy pozytywny .zwrot w kierunku 
chłopstwa, zapoczątkowany w latach 
1922—1923, zosjał po kozim cząsie 
żahamowany. 

Odbiło się to wyraźnie na uchwa- 
łach VI Zjazdu KPP oraz projekcie 
programu KPP z 1932 r., w którym 
hasło podziału folwarków obwarowa- 
ne zostało „jicznymi zastrzeżeniami i 
warunkami *), krytyce też poddano 
realistyczne podkjście z lat 1923—1925 


"do chłopstwa średniorolnego jako so- 


juszfilka klasy robotniczej. 

Autor zastanawia się, w Jakiej mie- 
rze na niekorzystne zmiany w założe- 
niach programowych KPP, jak rów- 
nież innych partii komunistyczriych 
wpłynęło odchodzenie od wnikliwych 
analiz leninowskich w ZSRR i zapo- 
czątkowańie przez Stalina w 1928 r. 
polityki przyspieszonej kolektywizacji 
rolnictwą oraz likwidacji. 


on, że następstwerń tej polityki w Pol- 
ice było osłabienie wpływów KPP na 
vsi. Ućhwały w sprawie polityki rol- 


1930 1 1932 r.'budziły jednak szereg 
wątpliwości wśród coraz  liczniejszego 
grona działaczy. O ile w latach 1932— 
1934 zastrzeżenia dotyczyły głównie 
haseł bieżących, czyli taktyki, o tyle 
po VII Kongresie Kominternu (lipiec 
1935) powrócono całkowicie do częścio- 
wych postulatów sprzed 1928 r. Jed- 
nakże temu zwrotowi, nie towarzyszy” 
ło, zasadnicze przewartościowanie sta- 


4 Projekt programu KPP: mówił m. (n. o 


oddaniu chłopom skonfiskowanej 7iemi 
obszarniczej, państwowej 1  kaśŚrielnej, 
„zwłaszcza uprawianej pracą chłopska | 
służącej za środek ekonoml'zńego wv* 
zysku chłopstwa” Również termin „oad- 
" danie” nie był bynajmniej 
1 mógł budzić wątpliwości. czy chodzi 
tu o przekazanie na: własność czy też 
W - użytkowanie. i 


„kułactwa ' 
Jako klasy”, Równocześnie wskazuje 


/ 


"1ej ostatnich dwóch zjazdów KPP z 


precyzvj ny. 


_ gramu rolne 


antykapitalistyczny 


' pozyskania 


"wytężoną 
wśród chłopów na rzecz iworzech 


: U d - ; z 
CA Fi * = 


> ; ; 


RE 


nowiska 1. ocen KĆ KPP z > dat „1920 
1983, 

Ale zani 
(PeR w latacn okupacji 
hitlerowskiej, omówi jeszcze doświad 


„czenia wer? „Pararnych. przeprowa» 
dzonych na krainie. i Białorusi. za- 


chodniej . a w państwach nadbałty- 
gkich od października. 19339 do czerwoa 
1041 r. Autor wskazuje na wybitnie 
chatakter - prze 
prowadzanych tam ręform agrarnych, 
o czym świadczyło ustalenie  bardzu 
niskiego maksimum właśności. :chłop- 
skiej (30 ha w krajach „nadbałtyckich, 
10—15 ha na. zachodniej . 
i Białorusi) i całkowite „przejęcie cA- 


łości gruntów .od osób. nie - pracu ących 


na roli (w krajach nadbałtyg! ich "w 
wyjątkówych wypadkach -zostawiano 
im 10 ha). Równocześnie dążąc --do 
chłopstwa, . -zainicjawanó 
powszechną parcelatję folwacków .(w 


wysokiej 'kulturze rolnej. . w ' Estohti) 
między robotników rolnych oraz chłó- 
pów bezrolnych i małorolnych, "przy 
czym wyłączenia na rzecz sowchożów 
nie przekraczały 10%, użytków” rolnych 


Państwowego. Funduszu Ziemi, -.. 


Strukturę nadziałów. określały kry- 
teria zarówno polityczne, jak i spo- 


' łeczno-gospodarcze, dążność do two- 


rzenia gospodarstw . produktywnych. 
Na Litwie np. nadawano rodzinie: f9r- 


nalskiej przeciętnie 8 hą, a porę. 


chłopskiej 6,8 ha. Jednak w ': 


. istnienia „rażącej dysproporcję. między 
zapotrzebowaniem a: nłedóstatecznym „ 


zapasem ziemi dawano pierwszeństwo 
kryteriom politycznym, nie cofając,sie 
— zwłąszczą w 1939 r. — przed daleko 


posuniętym rozdróbnieniem. nadziałów, 


Równocześnie prowadzono 0d początku 
„kampanię . pronagajidówą 


SIE 8 : 

eżeli chodzi o. poli ty ę Ak 
PPR w latach „okupącji, kę is śróą 
blikowania już prac z tej dziedziny-*). 
autor ogranicza się do /5praw  naj- 
istotniejszych. Wskazuje, że nd kształ- 
towanie programu PPR oddziąłały nie- 
zwykle silnie chęć stworzenia: możli- 
wie najszerszego frontu walki: anty- 
hitlerowskiej o wolność i niępodle- 
głość, a równócześnie dążeńie do ww. 
zwolenia spałecznęego mas pracujących. 
Mgiąc na uwadze tę zasadnicże cele. 
PPR brała pod uwagę politykę rolną 
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"Ukrainie 


tym nawet ponad 80%,- folwarków. o. 


"KRN (PER, 
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innych stronnictw (zwłaszcza SL 1 
PPS-WRN) i starała się uwzględnić 
takie elementy, które mogły służyć 
wzajemnemu zbliżeniu. Równoczesnie 
jednak nie rezygnowaa PPŁ z kry- 
tyki programów rolnych innych stron- 
nictw oraz przeciwsiawiania im wła- 


'snej platformy. Krytycznie oceniając 
- programy 


agrarne stronnictw tzw. 
„obozu londynskiego”, autor dostrzega 


Jednak wyrażne zrożnicowanie poglą- 


dów w jego łonie, chociaż wskazuje, 
że antykomuniżm i walka przeciw 
PPR określały giówną linię polityki 
tego obozu. Ureneralnie pr eciwstawny 
platformie „obozu londyńskiego” był 
program lewicy społecznej skupionej 
w kraju od stycznia 1944 r. wokół 
lewicowi socjaliści, rady- 
kalni ludowcy, grupy demokratyczne), 
aw ZSRR wokół 4eP. 

W trudnych latach okupacji, rewi- 
dując i rozwijając poglądy KPP, PPR 


zrezygnowała całkowicie z postulatu 
"nacjonalizacji ziemi, wysunęła w pro- 


gramie swym zasadę powszechnej par- 
celacji przy nienaruszalności gospo- 
darstw chłopskich bez względu na 
ich powierzchnię. Zapowiadała prowa- 


dzenie .polityki odbudowy, rozwoju i' 


unowocześnienia wsi polskiej. 

Były to — jak mówi autor — „no- 
we stwierdzenia o kapitalnym znacze- 
niu dla polityki budowania szerokiego 
frontu narodowego i rozwoju przy- 
szłej rewolucji” (str. 188). Te właśnie 
stwierdzenia i postulaty legły u pod- 
staw polityki rolnej władzy ludowej 
w wyzwolonej Polsce. 

Omawiając parcelację folwarków na 
ziemiach dawnych w latach 1944—1948, 
Słabek skupił się przede wszystkim 
na problemach podstawowych i dysku- 
syjnych. Tak np. źródło pominięcia w 
dekrecie PKWN o reformie rolnej 
z 6 września 1944 r. chłopów średnio- 
rolnych wśród uprawnionych do otrzy- 
mania nadziałów (w przeciwieństwie 
do Manifestu Lipcowego) — widzi 
przede wszystkim w nieprzezwycię- 
żeniu do końca przez PPR do pa- 
ździernika 1944 r. sekciarskiego stano- 
wiska względem chłopów średniorol- 
nych. Jest to oczywiście problem dy- 
skusyjny, ponieważ należałoby szerzej, 


s w. Góra: PPR w walce o podział ziemi 
obszarniczej  1944—1945, Warszawa 1962; 
Cz. Madajczyk: Sprawa reformy rolnej 
w Polsce 1939—1944, Warszawa 1961, oraz 
szereg innych. : 
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e to czyni autor, rozpatrzyć stano- 
wisko pozostałych stronnictw demo- 
kratycznych, jak również dyskusje to- 
czące się w łonie KRN i FKWN. Nie- 
mniej sugestii Słabka nie można cał- 
kowicie odrzucić, ponieważ — jak to 
potwierdzi później samo życie — ten- 
dencje sekciarskie raz po raz dawały 
o sobie znać. 


Autor krytycznie również ocenia 
sztywne ustalenie w dekrecie PKWN 
górnego pułapu nadawanych parcel 
(5 ha), co zostało zresztą na terenach 
o większym zapasie ziem wolnyc 
przekreślone w praktyce. Ogólnie oce- 
nia politykę parcelacyjną PPR za słu- 
szną i celową, z wyjątkiem jednak 
województw zachodnich (zwłaszcza 
Poznańskie i Bydgoskie), gdzie całko- 
wita odmienność warunków i postaw 
mieszkańców wsi, szczególnie zaś ro- 
botników rolnych, doprowadziła do 
istotnych; korektyw. Chociaż i na tych 
terenach PPR  przeciwstawiała się 
zdecydowanie zgłaszanym przez wielu 
robotników rolnych postulatom za- 
chowania większości folwarków w 
charakterze państwowych gospodarstw 
rolnych oraz zespołowym formom go- 
spodarowania (co wynikałb z koniecze 
ności . przeciwstawiania się agitacji. 
podziemia reakcyjnego  straszącego 
chłopów rychłą kolektywizacją),. jed- 
nakże nie sprzeciwiała się faktyczne- 
mu zespołowemu prowadzeniu gospo- 
darki przez wielu parcelantów oraz 
tworzeniu gospodarstw przewyższają- 
cych znacznie swym rozmiarem normy 
ustalone dekretem. Równocześnie prze- 
jęcie na tych terenach. przez państwo 
o wiele większego areału ziem wol- 
nych umożliwiło zachowanie dużej 
części folwarków o wysokiej kulturze 
rolnej jako gospodarstw państwowych. 


Badając gospodarcze aspekty 'parce- 
lacji, zwłaszcza zaś strukturę drobnej 
gospodarki (ześredniaczenie wsi), autor 
nie pomija i jej skutków politycznych: 
wzrostu zaufania chłopstwa do władzy 
ludowej, co znalazło m. in. wyraz w 
szybkim rozwoju stronnictw politycz- 
nych na wsi (zwłaszcza PPR), w zna- . 
cznej poprawie dostaw produktów rol- 
nych, w osłabieniu wpływów reakcyj- 
nego podziemia. Dzięki temu próby 
reprywatyzacji części folwarków, pod- 
jęte po powstaniu Tymczasowego Rzą- 
du Jedności Narodowej (28 czerwca 
1945 r.) £ powrocie Mikołajczyka dó 


SEZ kSRO wOcici SANEGÓR a) 


* problemy związane z objęciem 


| 


"kraju, zakończyły się całkowitym . nie- 
„powodzeniem. 


"Sporo miejsca zajmują w monografii 
guspo- 
darstw poniemieckich na ziemiach . 
dawnych i w szczególności osadnictwa 
na Żiemiach Zachodnich i Północnych. 
Autor (podobnie jak i recenzent) zgo-- 
dni są całkowicie co do tego, że osad- 
nictwo na Ziemiach Zachodnich ;sta-- 
„mówiło ciąg dalszy i skiadową część. 


-reform agrarnych. Zdecydowanie prze- - 


„ciwstawiając się kapitalistycznym. i 
.wielkochłopskim projektom osadnictwa 
„rolnego na. tych terenach, jako nie- 
-zgodnym z politycznymi celami wła-= 


' -.nictwa,. 


. kolektywizacji rolnictwa, chocia: 
'ostatni postulat, nie znąiazł się w *. 
programie PPR ze' względów.. takty-' 


> ; * Retenzje t „bibliografia a 
mu : się bośNiędzy nięktórymi pracow- 
. ónikami maukowymi, że parcelacja £0l- 
warków. stanowiła jedynie" wstęp do. 


ten | 


mych. | „Analizując ogromny -materiał 
otyczący . tego problemu, Słabek od- 
-TZUCA ; wspomniane wyżej ua lądy i 
przekonywająco udowadnia, -' poli- 
tyka rolna PPR -w' latach. 1984 —1948. . 


wanie własnych dróg przebudowy rol- 
była, innymi: słowy; . próbą: 


oznaczała w, istocie rzeczy poszuki- -. 


_. twórczego zastosowania. marksiżźmu do RE 


, 


dzy ludowej, PPR wypracowała wła- ' 


sną koncepcję osadnictwa, zgodną, 3. 
interesami narodu i kraju (osiedlenie 
„możliwie największej liczby Polaków 
'na tych ziemiach, zmniejszenie prze- 


ludnienia rolnego na ziemiach / daw- '-: 
p nych i 


zbliżenie do siebie struktury 
agrarnej na terenie całej Polski), jak © 
i samego chłopstwa. Równocześnie 
- koncepcja ta w stopniu o wiele więk- 
,-sżym mogła uwzględnić aspekty eko-. 
"nomiczne polityki rolnej, tworząc na 
Ziemiach Zachodnich i Północnych 
gospodarstwa rodzinne wprawdzie, ale 
'© stosunkowo dużych rozmiarach, za-> 
pewniające zdrowe podstawy ich dal- 
„szego rozwoju oraz — w odpowiednich - 
warunkach — wysoką towarowość. . 
(„Zgodnie z koncepcjami PPR można”. 


"w. osadnictwie rolnym na tych zie- 


-- miach wyróżnić wyraźne dwię fazy: 
pierwszą (1945—1946) obejmującą za- 
ludnienie i | | 
-nie gospodarstw rolnych i drugą (1947 
" 1948), w której skupiono się ną, re- 
gulowaniu stosunków społecznych na: 
wsi oraz kształtowaniu ., właściwej 
struktury rolnictwa. Jak wykazała 
praktyka, polityka ta całkowicie zdała 
egzamin, czyniąc zadość ; zarów- 
no interesom ogólnonarodowym (szyb- 
kie zaludnienie i zagospodarowanie 
„Ziem Odzyskanych), jak i celom ludo- 
wo-demokratycznej rewolucji- (umoce 
nienie władzy ludowej). A 


Podział ziemi między chtópów nie 
przesądzał ani nie wyjaśniał stanowi- 
ska PPR w sprawie dalszej „przebu- 
'dowy rolnictwa. Doświadczenia ra-.. 
dzieckie z lat 1939—1941 i skromne 
środki, jakich państwo udzielało w'. 
pierwszym okresie parcelantom, sprzy- 
„jJały póglądowi, do dziś utrzymujące- 


wstępne zagospodarowa- 


— 


2( 


| 


U 


- 


. między produktami rolnymi a przemy-| SĘ. 


©. tywizacji ' wsi, 


-- 


„ciążeń 


swoistych -' warunków! "polskich. 'Nie 
wyklucza - 'to, . rzecz ' jaśna, „faktu, 


niektórzy działacze PPR mogli być 


zwolennikami radzieckiej, drogi kolek- 
jednak Bianojeni zde- 
cydowaną raniejszość. 

'Prowadzona . przez PPR w. lataćh 


1944—1948, polityka. rolna przyniosła 


w krótkim - czasie niezwykle! pozy- 


| tywne rezultaty. Korzystne zmiany w - 


układzie cen, (poczynając. od. 1946 r.), 


słowymi, stopniowe zmniejszanie. ob-. 
"chłopskich - 
uwzględnieniem warstw biedniejszych, 


„organizacja: ROoMocy dla wsi w. zakre- 


ze ' szczególnym A 


Es 


A 


„sie inwentarza żywego oraz . „budow=" 


- nictwa (aczkolwiek ograniczona” ów ; A 
( / czesńymi możliwościardi /państwa) :— 
SA przyczyniły. się! do szybkiej, odbudowy 


gośpodarki rolnej... . są 
„W. latach . 1945—1948 , w. | wojewódz-: 
twach warszawskim, białostockim, lu- 


> belskim, rzeszowskim i kieleckim od- 


budowano 105.483 gospodarstwa” "na 


ogólną Adiczbę' 225. 898 zagród zniszczo- 


nych, czyli 46%. "Na Ziemiach  Za-' 


chodnich i Półriocnych ódbudowano w A 


tym czasie 56 tys.' zagród, co wynmo- 


(.siło ok. 450% zagród zniszczonych. Nie> ' 


mniej: pomoc dla parcelantów nie wy- 
starczała, a ich sytuacja była na ogół 
gorsza. aniżeli gospodarstw. starych... 
Łączna produkcja rolnictwa przekro- 


-czyła, w 1948 r. poziom: przedwojenny. 


na głowę ludności. Jedynie w hodowli 
nie zdołano całkowicie , „odrobić strat ' 


wojennych, chociaż: i w tej dziedzinie ' 


" nia (komasacji) „gruntów 


ność polityki rolnej PPR, 


osiągnięto duże sukcesy: Znaczne były 
również osiągnięcia w zakresie scala- 
ichłopskich. 
Praktyka więc potwier ziła słusz- 
a nagły 
zwrot w 1948 r. oznaczał odejście od 
moczenyYch: twórczych poszukiwań - 


Ze A 


, 
1 
' 


A 


I 


AE 
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nowych. dróg dalszego rozwoju i prze- 
buqowy rolnictwa.  Dopruwauzając 
swoją pracę własnie do zwrotu w 
1948 r, autor podjął w ostatpim roz- 
dziale niezwykie cenną próbę przed- 
stawienia polityki róinej r GR na szer- 
szyra Ve anatogicznyca przemian w 
europejsRicn krajach demukracji ludo- 
wej. koświęcił un dużo miejsca ogól- 
nym prawiałowościom polityki rolnej 
ruchu komunistycznego w tym okresie 
(powszechność parcelacji, likwidacja 
wiasności obszarniczej, dążność do 
niezadrażniania stosunków z bogatym 
chłopstwem i zacieśniania sojuszu, Z 
śreędniakiem, przejęcie ziem poniemie- 
ckich, pomóc klasy robotniczej i pań- 
stwa ludowego dla wsi) oraz skupił 
się głównie na wydobyciu swoistych 
tech poszczególnych krajów. Ta swoi- 
Stość przejawiła się przede wszystkim 
w zróżnicowaniu stosunku do chłop- 
stwa bogatego (w Bułgarii, Jugosławii 
i Albanii przejęto na cele reformy 


- rolnej część ziemi będącej własnością 


górnej części chłopstwa bogatego, jed- 
nakżę za odszkodowaniem), w od- 
miennym _respektowaniu interesów 
średniorolnego chłopstwa (zapewnienie 
udziału w nadziałach wielodzietnym 
rodzinom Średniorolnym w Polsce, 
udział chłopów średniorolnych w obej- 
mowaniń4 gruntów poniemieckich w 
Czechosłowacji, nadawanie parcel le- 
śńych -Średniakom w  Niemr”ech 
*rgchodnich, całkowite _ odsunięcie 
śtedniorołnych od udziału w parcela- 
cji w pozostałych krajach demokracji 


ludowej), w różnej wielkości nadzia-, 


łów 'i odmiennych nieco warunkach 
spIAŁ... i | 
"W związku z tym zróżnicowaniem 


i swoistymi cechami wpływ reformy . 
rolnej ha kształtowanie się społeczno- 
„gospodarczej struktury wsi nie był 
we wszystkich krajach jeanakowy, za* 
pewne różny też był jej wpływ na 
sytuację polityczną oraz pozyskanie 
mas całopskich dła władzy ludowej. 


Te ostatnie problemy wymagają jed- 


nak dalszych  pogiębionych badań 
szczegółowych i porównawczych. 


Monografia H. Słabka uderza roz- 
ległośtią podjętych badań zarówno w 
odniesieniu problemowym i czasowym, 
jak i przestrzennym. Reasumuje po- 
nad 50 lat doświadczeń polityki agrar- 
nej polskiego ruchu robotniczego, ze 
szczególnym uwzględnieniem "jego le- 
wicowego nurtu, przy czym analizuje 
te doświadczenia na szerokim tle do- 
świadczeń międzynarodówych, zwła- 
szcza zaś III Międzynarodówki Ko- 
munistycznej i KPZR. Omawia powo- 
jenną politykę rolną PPR i podejmu- 
je próbę uogólnienia doświadczeń 
wszystkich europejskich krajów de- 
mokracji ludowej. Podnosząc szereg 
nowych problemów, autor w wielu 
wypadkach nie stawia przysłowiowej 
kropki nad „i”, ale otwiera szeroki 
horyzont dla refleksji i dalszych po- 
szukiwań, sygnalizuje liczne jeszcze 
luki i niedomagania badawcze. 


Zapewne nie czyta się pracy $łabka 


"łatwo. Jest ona raczej przeznaczona 


dla czytelnika zorientowanego w pro- 
blematyce, zaawansowanego pod 
wzgledem naukowym i politycznym. 
Stwierdzić należy, że otrzymaliśmy 
ksiażkę Ambitną I cenną, na wyso 
kim poziomie naukowym, opracowaną 
z pozycji marksistowsko-leninowskich. 
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Michał - 
„Z ostatniej fazy prze- 
mian kapitalizmu”. PWN 
str. 70; „Zarys te- 
oni wzrostu gospodarki 
socjalistycznej”. PWN 


1868,.str. 140. © ję 


Pierwsza publikacja 


zawiera sześć opracowań, 


z których. pierwsze pt. 


„Nakręcanie -koniunktu- 


ry 'w Niemczech hitle- 
rowskich” ukazało się w 
1935  r., ostatnie. pt. 
„Ustroje pośrednie” w 
roku ubiegłym: A- oto 
pozostałe prace: 


tfudnienia” (19437 r.) 
„Sytuacja gospodarczą 
Stanów. Zjednoczonych w 
zestawieniu . z okresem 
przedwojennym” (1956 r.) 
„Faszyzm naszych cza- 
sów” (1964 r.), „Wietnam 
przez pryzmat USA” 
(styczeń 1967 r.) Cha- 
rakterystyczna dla wszy- 
stkich tych prac jest ści- 
sła więż między proble- 
matyką ekonomiczną i 
społeczno-polityczną, u- 
kazywanie reakcyjnej ro- 
li wielkiego kapitału i 
jego polityki. Do najbar- 
dziej istotnych należy 
wysunięta tu” teza, że 
podstawą nakręcania ko- 


„nłunktury staje się mili- - 
sprzęgnięta z. 


taryzacja, | 
ekspansją  militarystycz- 
ną na zewnątrz oraz u- 
wstecznieniem polityki na 
wewnątyz. W ten sposób 
analiza mechanizmów e- 
konomicznych ściśle wią- 
że się z analizą sił spo- 
łeczno-politycznych uru- 
chamiających .i dynami- 
zujących te mechanizmy. 


„Polity-. 
czne aspekty pełnego za- 


Kalecki: ” 


W 


"1964 r. 


ny, e. 
bi bliogr a fiezne. 


| 


"Wszystkie te prace 
mimo przeszło 30-letnie- 


' go okresu, jaki je 'obej- 


muje — tchną aktualno- 
"ścią; ukazują bowiem 
prawidłowości, « które 


działały wczoraj, działa”. 


ją dziś i dalej decydują 
o głównej tendencji do 
kształtowania się proce- 


_sów- ekonomiczno-polity- 


cznych ECA 
kapitalizmu. 


Następna omawiana tu. 


publikacja stanowi dru- 
gie, poprawione i uzu- 


pełnione wydanie (pierw- 


sze ukazało się przed 5 
laty)  „Zarysu”, który 


uzyskał państwową na- : 


grodę pierwszego stop- 


"nia w 1966 r. oraz na- 
im. -Oskara Lan-- 


grodę 
gego Polskiego  Towa- 
rzystwa Ekonomicznego 
1967 r. (recenzja 
„pierwszego wydania u- 
kazała się w numerze 4 
„Nowych Dróg”). 
Książka ta stanowi pier- 
wszą próbę systematycz- 


nego wykładu teorii 
wzrostu gospodarki so- 
cjalistycznej. "' 


Autor: zajmuje się w 
niej przede wszystkim 
problemem wyznaczania 
tempa wzrostu dochodu 
narodowego przy uwzglę- 
dnieniu rozmaitych czyn- 
ników ograniczających. 
W. drugim wydaniu 
wprowadzono szereg 
zmian, m. in. rozszerzo- 
no tematykę przez wpro- 
„wadzenie zagadnienia o- 


.ptymąlnej kapitałochłon- 


ności oraz optymalnego 
czasu eksploatacji urzą- 


- 


,dzeń, przy abstrahowa-= 


ławników, . 


niu 


_staci 


od 
okresu  'przekształcenia 
aparatu wytwórczego. | 
A (bd) j 

l -. > M j 
Marian Rybicki: 

„Ławnicy ludowi w są- 
dach PRL”. PWN 1968, 
str. 387, j : 


Zgodnie Z konstytucją” 
PRL instytucja ławni- 
ków ludowych spełnia 
istotną rolę w. naszym 
wymiarze sprawiedliwo- 
ści. Istnieje potrzeba nie. 
tylko prowadzenia badań 
naukowych nad kształta- 
waniem się modelu. 
współczesnej Instytucji 
ale również 
gruntownego i krytycz- 
nego prześledzenia ewo- 
lucji, jakiej podlegała ta 
instytucja w: przeszłości, 


'oraz warunków. niezbę- 


dnych do jej właścjwego 
funkcjonowania. Tematy- 
tę: wszechstronnie 
analizuje zraca Mariana 
Rybickiego, podjęta w 
ramach działalności In- 
stytutu Nauk Prawnych 
PAN. Sięgnięcie do tego 
tematu w rozwiniętej po- 
było niezbędne, 
szczególnie jeśli wziać 
pod uwage to, że do paeł- 
nienia funkcji ławniczvch 


. powoływana jest w Pol- 


sce co trzy lata 50-ty- 


_sięczna rzesza osób re- 


prezentujących  różnóro- 
dne środowiska  społe- 
czne, oraz fakt, że minę- 
ło już przesżło 15 lat od 
czasu wprowadzenia do 
sadownictwa polskiego 
ławników jako instytu- 
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problematyki | 


- 


| SE 
N , | „ 
Recenzje i bibliografia 


cji powszechnej w po- 5 


stępowaniu cywilnym i 


karnym. Warto podkre- 


ślić, że problematyka ta 


| <=. fchoć dotyczy głównie 
ustroju i organizacji wy- . 


miaru sprawiedliwości — 
'wiąże się bezpośrednio 
z normami  polityczno- 
oustrojowymi, ż 
kształtem zagadnień roz- 


woju .demokracji socjali- 


stycznej. „Instytucja ław- 


(.ników ludowych — pod- 


kreśla autor — związana 
jest z ogólnym procesem 
doskonalenia naszego u- 
stroju, politycznego. Sta- 


" nowi ona jedno z cha- 
rakterystycznych i waż- 


nych osiągnięć tego u- 

stroju” (str. 368). W 
Wprawdzie ramy pracy 

obejmują przede wszyst; 


„kim okres, Polski Ludo- 


wej, jednakże autor u- 
znał za celowe nawiąza- 
nie do czasów. dawniej- 


„szych. Pozwoliło mu tona 
rozpatrzenie dzisiejszych 


instytucji na szerszym 


tle. innych, wcześniej- ' 


szych form udziału. czyn- 
nika społecznego w są- 
downictwie. Historii pód- 


«stawowych : iqstytucji w 
zakresie udziału czynni. 


'.ka społecznego w wy: 


 paświęcone. 


- wych; 
"e sądownictwie Polski 


miarze sprawiedliwości 
są właśnia 
pierwsze dwa rozdziały. 
Kolejne rozdziały oma- 
wiają następujące zagad- 
n.enia: proces. kształto-, 
wania się założeń ustro- 


„Jowych współczesnej in- 


stytucji ławników ludo- 
udział ławników 


Ludowej w latach 1944— 
1950; sytuacja prawno- 
"ustrojowa ławników w 
sądach powszechnych w 


latach 1950—1965: zakres 
udziału ławników w por” 


stępowaniu sądowym; 
skutki procesowe naru- 
szenia przepisów o u- 


„dziale ławników w postę” 
powaniu sądowym; pro- . 
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cało- 


_cjonowania 


' łowski: 
stu kapitalizmu  rozwi- 


blematyka powoływania. 


oraz funkcjonowania ła- 


'wników w świetie usta- 


„wy z 2 grudnia 1960 r. 
oraz praktyki; ławnicy 
w sądach szczegulnych; 
samodzielna rola ławni- 
ków w postępowaniu po- 
jednawczym oraz per- 
spektywy rozwoju 'są- 
downictwa społecznego. 
Analizując zmiany, ja- 
kie od 1944 r. do dziś 
następowały w uregulo- 
waniach prawńych doty- 


"czących ławników, autor 


dochodzi do wniosku, że 
tainstytucja jako istotny 
czynnik pogłębienia de- 
mokratyzmu _socjalisty- 
cznego wymaga dalszego 
usprawnienia, umocnie- 
nia faktycznej roli i.pre- 


stiżu społecznego. |Uświa-- 


domienie sobie całej zło- 
żoności czynników, „od 
których zależą dalsze lo- 
sy instytucji ławników, 
prowadzi autora do 
wniosku; 
tylko o prawidłowe ure- 
gulowanie prawne pro- 
blematyki wyboru i funk- 
ławników, 
lecz również o ugrunto- 
wanie czynników poza- 


, prawnych, służących pod- 


noszeniu rbli i prestiżu 
ławnika ludowego, a 
przede wszystkim kształ- 
towanie takiej atmosfery 
życia politycznego w kra- 
ju, w której ceni się 
*aktywność społeczną 0- 
bywateli oraz ciągłe 
"wdrażanie ich do czyn- 


nego udziału w życiu, 


publicznym. (bd) 
% 


Mieczysław Nasi- 
„Z teorii wzro- 


niętego”. PWN 1967, str. 
279. RE 


Praca składająca się z 
sześciu esejów, poświę- 
conych wybranym mode- 


krajów kapitalistycznych, * 
'nie pretenduje — jak : 


"studium - 


że nie chodzi 


dom wzróstu rozwiniętych : 


+ 


stwierdza autor we wstę- - 
pie — do' kompletnego 

współczesnych - 
teorii wzrostu. Zasługuje 


jednak na uwagę już 


choćby z tego względu, 


' że stawia sobie za zada- 


nie prezentację tematu 
w sposób dostępny dla 


"szerokiego kręgu odbior- 


ców nie specjalizujących 
się w problematyce wzto-. 
stu gospodarczego, Autor . 
ograniczył zakres pracy 
do najbardziej reprezen-= 
tatywnych i czysto teo- 


-retyczńych modeli- wzro- 


stu. AB 
"Esej pierwszy poświę- 
cony jest modelowi i teo- 
rii dynamiki gospodarki 
kapitalistycznej, sformu: 


'łowanej przez M. Kale- 


ckiego. Pierwszeństwo w 


przedstawieniu tego: mo- 


delu uzasadnia M. Nasi- 
łowski zarówno tym, że 
z punktu widzenia histo- 


'ril problemu model ten 


sformułowano. najwcze- 
śniej, jak i-tym, że kry- 
tyka następnych teorii 
opiera się w omawianej. 
pracy . właśnie na tej 
koncepcji. ) 

Esej drugi - omawia 
model wzrostu R. Har- 
roda, jego rozdział pier- 
wszy - dotyczy  keyne- 
sowskiej współzależności 
między inwestycjami a 
oszczędnościami. Uzasad- 
nione jest to występowa- 
niem wymienionej pro- 
blematyki . we wszystkich 
niemal modelach wzro- 
stu gospbdarczego. Za- 
znaczyć trzeba tu rówe 
nież, że problemy wysu- 
nięte przez Harroda sta- 
ją się osnową łączącą. .w 
pracy nastepne jej części. 

Esej trzeci przedstawia 
i analizuje rozwiązanie 
postawionych przez Har- 
roda problemów w tzw. 
neoklasycznych .modelach 


i FEEOGGONEN OGR Sina GADA „dA 


„ wzrostu. 


- Wykorzystując 
tu zasadnicze idee R. So- 
lówa, autor prezentuje coś 
w rodzaju — jak sam 


pisze — standardowego 
modelu, którego w ,cało- 
ści nie można przypisać 
żadnemu autorowi. 


dności znalezienia mode- 


lu dostatecznie reprezen- 


tacyjnegóo dla tego kie- 
runku. Główną. cechą 
przedstawionych tu mo- 
deli neoklasycznych jest 
założenie  automatyzmu 
korygującego procesy 
wzrostu przez zmiany 
współczynnika  kapitało- 
chłońności produkcji oraz 
udziału oszczędności . w 
dochodzie "narodowym. 
Następny esej omawia 
model wzrostu N. Kaldo- 
ra. Teoria ta. zapoczątko- 
wała w pewnym sensie 
nowy nurt w burżuazyj- 
nej ekonomii, nazwany 


przez samego. jej twórcę 
| ci towa - | 


Esej przedostatni * po- 
święcony jest teorii aku- 
mulacji kapitału J. Ro- 
binson, która jako jedna 
2 pierwszych podjęła 
próbę bardziej. realisty- 


cznego podejścia do pro- . 


blemów wzrostu w wa- 
runkach . kapitalistycz- 
nych. « Włączenie tego 
modelu do Laken) da 
nej pracy pozwoliło. — 
zdaniem M. Nasiłowskie- 
go — na przedstawienie 


pełniejszego obrazu spo” 


łecznego _ zróżnicowania 
burżuazyjnych: ekonomi- 


stów w zakresie różno” 


rodnej interpretacji wzro- 
stu gospodarczego. 


Ostatni (szósty) 
pomyślany _ został 


esej 


porównuje ze sobą ana- 
lizowane modele i pod- 


sumowuje uzyskane wy=- 


niki badania. W eseju 
tym wskazuje sie r Na za- 


Uję- 
cie takie wynikało z tru-- 


jako . 
rodzaj klamry. Łączy on, 


x 


( sadnicze różnice pomię- 


dzy -keynesistowską a 
neoklasyczną analizą w 


zakresie ujęcia proble- . 


matyki zatrudnienia, wza- 
. jemrńiego stosunku inwe- 
stycji do 
oraz czynników określa- 
jących stopę wzrostu go- 
spodarczego. (j. ch.) 


"2 


„Rocznik statystyczny 
handlu zagranicznego 
1867”. GUB 1968, et: 400. 


Jest to publikacja z 
serii wydawniczej Głów- 
nego Urzędu Statystycz- 
nego pt. „Roczniki bran- 
żowe”, zawierająca dane 
o rozwoju obrotów han- 
dlu zagranicznego Polski. 
Część I dotyczy dyna- 
miki handlu zagranicz- 
nego Polski 
1946—1967 oraz porów- 
nań międzynarodowych; 
część II, odnosząca się 
do lat 1966 i 1967, obej- 
muje import i eksport 
towarów z  wymienie- 
niem krajów zakupu i 
sprzedaży oraz import 
i eksport według krajów 
z wymienieniem towa- 
rów. . | | 


Dynamika rozwoju na- 
szego handlu zagranicz- 
nego stanowi — rzecz ja- 
sna — pochodną wszech- 
stronnego rozwoju  go- 
spodarki narodowej Pol- 
ski Ludowej. 


handlu ' zagranicznego 


. wykazują bowiem stałą 


tendencję do wzrostu: w 
1949 r. — ponad 5 mld 
zł dewizowych, w 1959 r. 
— ponad 10 mid zł de- 
wizowych. a w 1967 r. — 
ponad 20 mld zł dewizo- 
wych. Średnie 
tempo wzrostu obrotów 


' handlu zagranicznego w 


ostatnich ' kilkunastu la- 
tach bvła wvższa ad śre- 


oszczędności | 


w latach 


. Obroty. 


roczne 


Recenzje t bibliografia 


dniego rocznego tempa. 


wzrostu dochodu narodo- 


wego wytworzonego. W 


1966 r. 7,9 proc. wytwo- 


rzónej produkcji global- - 


nej przeznaczono na eks- 
port. Coraz bardziej ko- 
rzystnym zmianom ule- 


gała struktura towaro- . 


wa eksportu. Mianowicie 
w latach 1951—1967 war- 


tość eksportu maszyn i: 


urządzeń zwiększyła się 


_ ponad 18-krotnie, a war= 


tość przemysłowych to- 
warów konsumpcyjnych 
pięciokrotnie, . udział zaś 
tych grup w eksporcie 
A się: z 20 proc. 
o 51,5 proc. Znaczne 
zmiany nastąpiły też w 


tym okresie w struktu- 


rze geograficznej obro- 


tów handlu zagraniczne- . 


g9: udział obrotów z 
krajami: socjalistycznymi 
wzrósł z 59,1 proc. do 
64,7 proc. Najpoważniej- 


„szym partnerem handlo- 


wym Polski jest ZSRR 
(udział w obrotach w 
1967 r. wyniósł 35,3 proc.). 
Następne miejsca w obro- 
tach handlu zagraniczne- 
go Polski zajmują kolej- 
no: NRD (udział w 1967 
roku — 9 proc.), Czecho- 


słowacja (8,5 proc.), Wiel- 


= Brytania (6,3 proc.), 
ęgry (4,2 proc.), NRF 


(3,9 proc.), Stany Zjedno- 


czone Amerykń (2,7 proc.), 


Włochy (2,6 proc.), Fran- 


cja (2 proc.), Rumunia, 
Bułgaria, Jugosławią (po 
1,9 proc.). 


Oto kilka danych po- 
równawczych za 1967 r. 
i 1966 r.: w 1967 r. obro- 
ty handlu zagranicznego 
(w cenach  bileżacych) 


przekroczyły 20 mid zł 


dewizowych, wartość ich 


„w porównaniu z 1966 r. 


wzrosła o 8,5 proc. (im- 
port o 6 proc. eksport 
o 11,2 proce.) Eksport 
zwiększył się najbardziej 
w grunie maszvn I urzą” 
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dzeń oraz w grupie prze= 


- mysłowych towarów kon- 


sumpcyjnych. Saldo bi- 
lansu handlowego w 1867 
roku było ujemne, import 
przewyższył eksport o bli- 
sko 473 mln zł dewizo- 
wych; w 1966 r. saldo 
ujemne wynosiło blisko 
888 mln zł dewizowych. 
Udział maszyn i urządzeń 
oraz przemysłowych to- 
warów konsumpcyjnych 


„wzrósł w 1967 r. w po- 


równaniu z 1966 r. z 49,1 
proc. do 51,5 proc. Udział 
krajów socjalistycznych 
w imporcie podniósł się 
z 64,3 proc. w 1966 r. do 
65,7 proc. w 1967 r.,a w 
eksporcie — z 61,6 proc. 
do 63,8 proc. 


W dziale porównań 
międzynarodowych na 
uwagę zasługuje tablica 
29, przedstawiająca dy- 
namikę obrotów handlu 
zagranicznego według 
krajów. Z danych tu za- 
wartych dowiadujemy 
się, że, jeśli przyjąć rok 
1950 za 100, w 1967 r. 
EWA: wskaźnik dla 

olski wynosił w impor- 
cie 396, w eksporcie 399, 
dla całego Świata 354 i 
3582, dla ZSRR — 586 i 
528, dla USA — 303 i 308, 
dla Czechosłowacji — 419 
i 368 i dla Japonii — 
1200 i 1300. (bd) 


xk 


„Obszar nierów- 
ny”. Wybór reportaży 
dokonany przez Maksy- 
miliana Adamskiego i 
Zygmunta  Marcińczaka. 
„iskry” 1968, str. 147. m 


W 23 reportażach ze- 
branych w tej niewiel- 
kiej publikacji zamie- 
rzano przedstawić, jak 
zapowiadają we wstępie 
autorzy wyboru, „naj- 
bardziej reprezentatywne 
zagadnienia i problemy, 
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które jak przysłowiowe 
słupy milowe zakreślały 
obszar OHP-owski, tak 
przecież nierówny, pe- 
łen wybojów, ukrytych 
grzęzawisk i dolin”. Po- 
wstałe w 1958r. z inicja- 
tywy ZMS i ZMW Ocho- 
tnicze Hufce Pracy stały 
się interesującą i orygi- 
nalną formą wychowania 
przez pracę. Istniały co 
prawda w powojennym 
okresie organizacje sta- 
wiające sobie podobne 
cele, jak chociażby kie- 
leckie młodzieżowe bata- 
liony odbudowy „Świt”, 
młodzieżowe brygady od- 
budowy Warszawy, Orga- 
nizowane przez ZWM, 
brygady i hufce Powsze- 
chnej Organizacji „Służba 
Polsce” czy ochotnicze 
brygady ZMP. Żadna z 
nich jednak nie zdobyła 
tak ewidentnych sukce- 
sów, jak OHP, które w 
krótkim stosunkowo cza- 
sie objęły znaczną część 
młodzieży wyspecjalizo- 
waną formą działalności 
społeczno-wychowawczej. 


Od skromnych począt- 
ków, wyrażających się 
udziałem 1.200 młodych 
ludzi w hufcach pracu- 
jących w 1958 r. w Bie- 
szczadach, OHP w okre- 
sie zaledwie 8 lat obje- 
ły dzłałalnością wycho- 
wawczą ponad 600 tys. 
młodzieży. Elastyczność 
form organizacyjnych i 
metod wychowawczych. 
bedaca wynikiem umie- 
jetnego dostosowywania 
ich do rozmaitych po- 
trzeb młodzieży różnych 
środowisk i grup wieku, 
stworzyły z OHP organi- 


zację żywą, o swoistym 
charakterze, sprawdzona 


od strony . społecznej 
przydatności jej działa- 
nia. 


Przedstawienie blasków 
1 cieni tej oryginalnej, 
interesującej ,działalności 


/ 
mieli na cęlu autorzy 
wyboru, posługując się 
z braku innych bardziej 
precyzyjnych ustaleń za- 
pisem zachowany w 
prasowych reportażach. 
Wprawdzie ta niezbyt 
precyzyjna sonda w nie- 
wielkim tylko stopniu 
ukazuje obraz życia mło- 
dzieży w OHP. Zwraca 
jednak uwagę na ważną 
a niedostatecznie spopu- 
laryzowaną dziedzinę 
działalności ©" społeczno- 
-wychowawczej. Dotyczy 
to zarówno hufców sta- 
cjonarnych, obejmujących 
różną młodzież, w: tym 
również taką, która z 
wielu powodów znalazła 
się poza normalnymi sy* 
stemem oświaty i:dopie- 
ro dzięki hufcom zdobyła 
możliwość przygotowanie 
się do zawodu, oraz zdo- 
bycia samodzielnej i sp”: 
łecznie pożytecznej po* 


zycji wo” życiu, jak - też 


wakacyjnych hufców stu- 
denckich 'i szkolnych, 
spełniających ważną rolę 
wychowawczą, jako czyn- 
nik integrujący wysiłki 
wychowawcze szkoły czy 
uczelni i zbliżający mło- 
dzież tych środowisk do 
autentycznej rzeczywisto- 
ści społecznej, do realiów 
życia. 


Teoretyczny _ postulat 
wychowania przez pracę 
i samowychowywania w 
kolektywach młodzieżo- 
wych znalazł w tej for- 
mie działalności prakty= 
czną realizację. I dlatego 
też ten publicystyczny 
zwiad w mało znang a 
przecież niezwykle poży- 
teczną dziedzinę powi- 
nien zachęcić zarówno 
socjologów, jak 1 peda- 
gogów oraz psychologów 
do zbadania tego zrodzo=' 
nego przez życie feno> 
menu. dającego tak efek- 
tywne wyniki wycho- 
wawcze. (zk) | 


. 


Z. SJ. Osirnecki: 
„Religia i społeczeństwo 
Ww: -'poglądach Platona”. - 
kiw 18 ,, str. 216. 


R 


A WZ. 
. Jest to stydiunz, Bo 


„święcone, z jednej stro- 


"ny; rekonstrukcji” poglą- 
dów* religijnych .rozpro-. 
szonych« po licznych u-. 
tworach „wielkiego filo- 
zofa starożytności, z dru- 
. giej' zaś strony,, ująwnie- 


„niu treści. społeczńych"i w 


politycznych " zawartych : 
w. tychże: poglądach re- 
. ligijnych, SA 

Rpz ział pierwszy - '0- 


kreśla- "zakres studium: 


"wyłeśnia „jego przesłanki 
„inetodologiczne. . -„* Rzeczą - 
„zasadniczą jest: tu; rozu- A 
. mienie społecznego ? cha- 
'rakteru pojęć religijnych. 
-Przedstawiony został tak- 
Że zarys struktury reli- 
_gijnych- poglądów . FEG 
Na. » Z 
W „następnych 'kolej 


Ś wa 


śRych dwóch rozdziałach 


autor omawia teologiczne 
- poglądy * Platona : oraz 


- -. '$tosunki spółęczne, które 
wywarły , ' przemożny 


>< wpływ na 'ich kształt, 


" pojęcie duszy i spółeczno- 
. polityczne „korzenie, es- 
, chatologii' Platona. 


- Rożdzisł * IV zawiera 

. analiżę' funkcji społecz- 
nych zjawisk religijnych 
- idealnym . państwie 


; *.Plstona. Jest to bac 


"szerńiejszy Tozdział, W 
oset óc. za przedmiot. u- 


„. wagi, autor studium: obrał 


"dwa najważniejsze „dzieła 
"Platona: „„Państwo” A 
'„Prawa”; Ujęwnia on 


7 "głęboką sprzeczność mię-_ 


„dzy. poglądami. Platona 


jaką filozofa 1 jako pra- 


4 wodawcy (polityka). „Ta- 
 jemnica. tej przybierają" 
cej tak, drastyczne for- 


,, MY sprzeczności , — pi- 
sze. Z. J. Czarniecki . — 
= SA o ; 
; K = 
R | . | 
| h z , 
N 
EZ ; 
i x 


- 


- 
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tkwi w politycznych Bodż | 
stawach utylitaryzmure- ' 
"ligijnego Platona, który. 
to utylitaryzm. każe mu, 


„ wtedy gdy występuje ja-. 


ko arystokratyczny prze- 
ciwnik "ówczesnej nie- 
| wolniczej : demokracji, 


stawiać wyżej użyteczne , 
fałsze niż wierzenia uwad-_ 


żane- przez niego gamego 
za: prawdziwe lub cho-- 


ciażby:: za  prawdopodó- A 


'bne, ale nie stwarzające 


możliwości kształtowania kć 


ludzkich poglądów i zża- 


- chowań społecznych od- 


tradycją religijną oraz 
„próbą: określenia  "meta- 


 powiednich "do. wizji 
idealnej organizacji: pań- i 


stwowej”. | 


Wreszcie ostatni „roz. 
dział. zajmuje się stosuni _ 


kiem między religijnymi 
poglądami Platona a za- 
staną przez niego grecką | 


religii Platona. (A. B.) 
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Podpisano do druku 27. VII. 1968 r. 


ML NM KOMMEU GNMALNIO PZPR 


w dniach 8-9 lipca 1968 r. odbyło się XII plenarne. posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. | 


o Porządek dzienny Plenum obejmował: 


1) uchwalenie tez Komitetu Centralnego na. V Zjazd PZPR; 
2) ustalenie terminu zwołania V Zjazdu i zasad wyboru delegatów; 
3) sprawy organizacyjne, 


- Obrady otworzył | sekrętarz KC PZPR Wład ysław Go muł ka a, 
przedkładając pod dyskusję tezy na V Zjazd PZPR, eenemyómie zaaprobo: | 
wane przez Komisję Zjazdową. ś=, p 

W dyskusji nad pierwszym punktem SEM obrad sts zabierali kolej- 
no towarzysze: członek Biura Politycznego, | sekretarz KW w Katowicach — 
Edward Gierek, członek Biura Politycznego, sekretarz KC — Zenon 
Kliszko, zastępca członka KC, I sekretarz KW w Łodzi — Stefan 
Jędryszczak, członek KC, minister Oświaty i Szkolnictwa Wyższego — 
Henryk Jab łoński i, członek KC, | sekretarz KW we Wrocławiu + 
Władysław Piłatowski, zastępca członka KC — Wilhelm Bil- 
lig, sekretarz KC — Józef Tejch.ma, członek KC, I sekretarz Komitetu. 
Łódzkiego — Józef Spychalski, zastępca członka KC, redaktor na- 
czelny pisma „Współczesność" — Józef Lenart, zastępca członka Biu- 
ra Politycznego, sekretarz. KC — Bolesław Jaszczuk, członek KC, 
wiceminister Przemysłu Spożywczego i Skupu - Bolesław Rumiński, ' 
zastępca członka KC, | sekretarz KW w Bydgoszczy — Józef Maj- 
chrzak, członek KC, | sekretarz KW w Olsztynie — Stanisław. To- 


maśzewski, członek KC, minister Finansów — Jerzy Albrecht, 


członek KC, | sekretarz KW w Gdańsku — Stanisław Kociołek, 
zastępca członka KC, I sekretarz KW w Szczecinie - Antoni Walaszek, 
członek KC, | sekretarz KW w Poznaniu —- Jan  Szydlak, 


członek KC — Adam Schaff, zastępca członka KC, I sekretarz KW | 
w Krakowie — Czesław Domagała, członek KC, I sekretarz KW 
w Rzeszowie - Władysław Kruczek, zastępca członka KC, I sekre-_ 
tarz KW w Kielcach — Franciszek Wachowicz, członek KC, kie- 
rownik Wydziału Nauki i Oświaty KC — Andrzej Werblan, członek 
KĆ, I sekretarz KW w Zielonej Górze — Tadeusz Wieczorek, członek 
KC - Stefan Żółkiewski, członek KC, I sekretarz Warszawskiego 
Komitetu Wojewódzkiego — Henryk Szafrański, członek KC, I se- 
kretarz KW w Lublinie —- Władysław Kozdra, członek KC — Je- 
rzy Putrament, członek KC, pracownik naukowy Akademii Medycz- 
nej w Gdańsku — Bar b ara Kru p a, | sekretarz Komitetu Warszaw- 
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skiego — Józef Kęp a, zastępca członka KC, prezes Spółdzielni Wydaw- 
niczej „Książka i Wiedza” — Stanisław Wroński, członek KC, I se- 
kretarz KW w Białymstoku — Arkadiusz Łaszewicz, sekretdrz 
KC- Witold Jarosiński, zastępca członka KC, | sekretarz KW w 
Koszalinie — Antoni Kuli gows ki, członek KC, członek Rady Pań- 
stwa — Julian Tokarski i członek Biura Politycznego KC, przewod- 
aż WAŁ, Planowania przy Radzie Ministrów — Stefan Jędry- 
chowski 


Na zakończenie dyskusji głos zabrał | sekretarz KC — Władysław 
Gomułka. 


- Plenum uchwaliło jednomyślnie tezy Komitetu Centralnego na v. Zjazd 


XII Plenum KC PZPR przyjęło jednomyślnie KG (aRUGEG. uchwałę o zwo- 
 łaniu V Zjazdu partii: 


„Komitet Centralny PZPR postanawia zwołać do Warszawy w dniu 11 li- 
stopada 1968 roku V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z na- 
stępującym porządkiem obrad: 


1. Sprawozdanie Komitetu Centralnego i zadania w umacnianiu i dal- 
szym rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej. 
3. Wybory Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Rewizyjnej. 


Komitet Centralny ustala następujące normy przedstawicielstwa i tryb. 
wyboru | ai na V Zjazd partii: 


1. Jeden delegat na 1250 członków i kandydatów partii. 


2. Wybory delegatów odbywają się w głosowaniu tajnym: 

a) na wojewódzkich konferencjach partyjnych; 

b) na zakładowych konferencjach partyjnych w zakładach przemysło- 
wych, komunikacyjnych i budowlanych liczących powyżej 625 człon- 
ków i kandydatów. 
Wojewódzkie konferencje wybierają delegatów według ustalonego 
klucza w ilości odpowiadającej liczebności wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, po odliczeniu liczby członków i kandydatów z organizacji 
partyjnych wybierających bezpośrednio delegatów na Zjazd. 


3. Wybory delegatów na Zjazd w organizacjach partyjnych Wojska Pol- 
skiego odbywają się na konferencjach partyjnych okręgów wojsko- 
wych i równorzędnych jednostek. 


' Za podstawę obliczenia ilości mandatów przyjmuje się stan członków 
I kandydatów partii na dzień 30.VI. 1968 r. A 


4 j : / 


Wz Kinkc=> Ga 


„kir Pienum KC per) | 
W trzecim punkcie porządku dziennego — sprawy organizacyjne za Komitet 
Centralny podjął następujące decyzje: | 


— W związku z listem Edwarda Ochaba z dnia 10 kwietnia bi: s 


skierowanym do Biura Politycznego następującej treści: | 


„Że względu na chroniczne schorzenie nerwu wzrokowego, co po- 
ważnie ogranicza moje możliwości pracy, proszę Komitet Centralny 
partii ó zwolnienie mnie z obowiązków członka, Biura Politycznego KC”. 


i Komitet Centralny przychylił się do jego prośby i zwolnił Edwarda 


| Ochaba z obowiązków członka Biura Politycznego KC. 


— W związku z przejściem na emeryturę Wła dysława Wichy, 
Komitet Centralny przychylił się do jego prośby i zwolnił go z obowiązków 
sekretarza KC. 


— Komitet Centralny wybrał na członka Biura Politycznego sekretarza KC 
Bolesława Jaszczuka. 


_— Komitet Centralny wybrał na żdstębca członka Biura Politycznego i i ses 


__kretarza KC Mieczysława Moczara. 


"Tow. EDWARD GIEREK 
., VEREDERZPZJEZRPZPŁZRE WEITERE ZZ AZ Y Z OOOWETTCEÓĄ 


ż 
Dzisiejsze plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego odbywa się w sytuacji 
| szczególnej, którą charakteryzuje wzrost napięcia politycznego na całym świecie, 
nasilenie skoncentrowanych ataków międzynarodowej reakcji na siły postępu 
i pokoju. Nasilenie amerykańskiej agresji w Wietnamie, rozwój wydarzeń na 
Bliskim Wschodzie, uchwalenie ustaw wyjątkowych w Niemieckiej Republice 
Federalnej, kryzys polityczny we Francji, dalsze zaostrzenie się sytuacji w Chi- 
nach, natężenie ataku sił wstecznych przede wszystkim na europejskie kraje socja* 
listyczne, np. ostatnio na Czechosłowację — oto podstawowe elementy wzrasta» 
jącego napięcia, które objęło w praktyce całą światową arenę polityczną. 


| Przystępując do przygotowań do V Zjazdu naszej partii właśnie w takiej sy= 
' łuacji międzynarodowej, którą trudno byłoby nazwać pomyślną, trzeba równo» 
cześnie podkreślić dalsze zacieśnienie więzów naszej przyjaźni i: współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, którego potęga i siła obronna gwarantuje nam bezpie= 
czeństwo i nienaruszalność naszych granic. Mamy więc wszelkie możliwości, aby 
nie tylko nie uronić niczego z dotychczasowego dorobku naszej partii i narodu, 
ale by dorobek ten pomnożyć, by przyspieszyć, UMIERA SOWIE proces socjali- 
stycznego budownictwa w Polsce. 


Uważam, że istotnym elementem, sprzyjającym osiągnięciu tego celu, są stara- 
nia nasze o wypracowanie wszechstronnego programu naszej partii, programu 
mobilizującego masy partyjne i całe społeczeństwo, wyzwalającego ludzką inicja- 
tywę, programu atrakcyjnego w tym sensie, aby porwał on ludzi pracy i by za- 
szczepiał w nich entuzjazm i ofiarność niezbędne dla jego realizacji, 


' Opracowanie takiego programu winno iść w parze i idzie w parze z działaniem 


na rzecz dalszego umacniania jedności i siły naszej partii, na rzecz przyspieszania 
tych wszystkich pozytywnych procesów rozwojowych, zachodzących wewnątrz par 
tii, które utrwalają i zwiększają jej siłę, prężność i zwartość, które decydują 
o tym, że partia może w sposób prawidłowy mobilizować społeczeństwo i kierować 
wyzwalającą się ludzką inicjatywą w procesie dalszej intensyfikacji budownictwa 
socjalistycznego. 


Mamy więc — tak mi się wydaje — wszelkie warunki, by zadania te wykonać. 
Partia nasza jest silna i zwarta wokół Komitetu Centralnego; siła jej wynika 
z jedności szeregów partyjnych, z pryncypialnej inspiracji, jakiej udziela nam 
klasa robotnicza. Jest rzeczą charakterystyczną i niezwykle cenną, że jedność 
naszej partii wykuwała się i wykuwa nadal w pryncypialnej walce przeciwko 
wszystkim odłamom rodzimej i międzynarodowej reakcji. Nasza jedność wykuwa 
się w walce z rewizjonizmem, a także z innymi przejawami wynaturzeń, złych 
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nawyków, zachowawczych tendencji, jakie przecież zdarzają się jeszcze w trakci 
naszej partyjnej działalności. 


Warto podkreślić z eałą mocą, że jedność partii, ukształtowana w walce, jes 


tym bardziej cenna, że umacnia się ona i Kkonsoliduje w okresie, w którym głów 


nym celem i metodą działania międzynarodowej reakcji stały się próby rozbijani 
jedności światowego ruchu robotniczego, próby dokonywane przeważnie w oparci: 

o terror i prowokacje. Tym cenniejsza jest jedność naszej partii, gdyż wykuwa si 
ona właśnie wtedy, gdy ośrodki międzynarodowej reakcji sięgają coraz częściej d 


 perfidnych prób infiltracji ideologicznej, gdy próbują przeciwstawiać komunistól 


jednych drugim, gdy próbują dzielić ich na twardych i RON na postępowyc. 


"1 konserwatywnych itd. 


Mówiąc o problemie jedności naszej partii wokół jej kaderówatóik, trzeba - 
moim zdaniem — podkreślić jeszcze jeden aspekt wielkiej wagi. Dzięki temu, Ż 
jedność ta umacnia się w walce z reąkcją, z rewizjonizmem, kształtuje się równo 


„cześnie - nowe, niezwykle cenne i pozytywne zjawisko ogarniające szeregi. nasze 


partii, a także klasę robotniczą i inne środowiska społeczne, kształtuje się cora 


ry bardziej powszechna tendencja do poszukiwań nowych, lepszych metod i fort 


działania, nowych rozwiązań merytorycznych i organizacyjnych, Najlepszym przy 
kładem tych tendencji jest przebieg realizacji II etapu zobowiązań zjazdowycł 
które w swej istocię stanowią ogólnospołeczny „ruch : zmierzający w sposób rze 
czowy 'i konkretny do udoskonalenia naszej działalności ekonomicznej w kierunk 
jej unowocześnienia, a działalności ideologiczno-wychowawczej w kierunku je 
głębienia jej: pryncypialności i ofensywności. Stanowią one masowy ruch, dążąc 
do dalszego doskonalenia metod kierowania i zarządzania gospodarką. narodow: 
doskonalenia naszej polityki. kadrowej w oparciu o fakt wyrastania bardzo wiel 
nowych, wartościowych ludzi, oddanych idei partii i socjalizmu, wysoko wykwali 
fikowanych, w pełni zdolnych do realizacji programu partii. Naszą sprawą jet 


„pogłębienie tych pozytywnych procesów, sprzyjających w ogromnym stopniu inter 


sywnej realizacji programu, który zostanie 'przyjęty przez zbliżający się V Zjazc 


Okres dzielący nas od IV Zjazdu charakteryzował się w województwie katow: 
cekim uporczywą codzienną pracą nad właściwą interpretacją uchwał zjazdowyc| 
Cały wysiłek naszej organizacji partyjnej, jej aktywu, podporządkowany był ze 
sadniczemu celowi: konsekwentnemu wcielaniu w życie zadań, wynikającyc 
z treści uchwał i. całokształtu dorobku IV Zjazdu. Osiągnęliśmy w tych staraniac 
rezultaty, Z których nie- jesteśmy w pełni zadowoleni, ale które w sumie StĄlso 
wią-— naszym zdańiem — poważny krok naprzód w dziele rozwoju województw 
katowickiego i jego.wkładu w rozwój całego kraju. W przytłaczającej większoś: 
instancji -i organizacji ipartyjnych na naszym terenie: systematycznie kształtow: 
się, w ciągu tych lat określony styl działania. Opiera się on na założeniu, ż 
pierwszym statutowym obowiązkiem PZPR-owców jest konsekwentna realizac: 
postanowień Zjazdu partii, plenarnych posiedzeń jej Komitetu Centralnego, twó! 
cza ' interpretacja tych postanowień, wcielanie ich w życie w całej rozciągłośc 
zgodnie z ich duchem i intencją, przy równoczesnym dostosowywaniu meto 
i form do. konkretnych. terenowych warunków. 

W wyniku tego typu oddziaływania coraz bardziej koowacachal się u nz 
konsekwentnie przestrzegana zasada, że nie wystarczy werbalnie zgadzać się z lini 
partii, treścią jej uchwał. Koniecznym warunkiem jest osobisty, konkretny, czynn 
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j t 
. współudział każdego PZPR-owca, bez względu na funkcję i zajmowane stanowisko, 
we wcielaniu tych uchwał w życie. Sądzę, że właśnie z konsekwentnego stosowania 
tej zasady wywodzą się wyniki, jakie osiągnęliśmy w minionych latach w rozwoju 
województwa, w rozwoju produkcji, w usprawnieniu życia społeczno-politycznego, 
w stałej poprawie warunków życia i pracy społeczeństwa. 
W oparciu o tak pojmowaną odpowiedzialność członków partii i casóh. kolekty- 
wów pracowniczych możliwe było wysunięcie przez wojewódzką organizację par- 
tyjną takich inicjatyw, jak ruch równania w górę do najlepszych, jak problem 
| koordynacji poziomej, jak kompleksowe opracowywanie długofalowych progra- 
"mów rekonstrukcji i modernizacji całych branż przemysłowych czy też długo- 
„falowych alternatywnych planów rozwoju poszczególnych miast i powiatów. 


W trakcie realizacji tych i szeregu innych inicjatyw ukształtowała się i rosła 
kadra aktywu partyjnego, podnosił się poziom ogółu członków partii, formowały 
się pozytywne nawyki partyjnej działalności, wiążące się, między innymi, z prawi- 

s „dłęwą oceną i doborem ludzi w świetle konkretnych rezultatów powierzonej im 
pracy. | 

Wszystkie korzystne zmiany, jakie zaszły w ciągu ostatnich czterech lat w me- 

'todach i stylu pracy znacznej większości ogniw partii, są najważniejszym elemen- - 
'tem determinującym aktualną sytuację i nastroje w naszej wojewódzkiej organi- 
zacji partyjnej. Na sytuację tę i nastroje wpłynęły również oceny, związane z wy- 
padkami marcowymi. Członkowie partii, a także przytłaczająca większość społe- 
czeństwa z ogromną uwagą zapoznali się z wyczerpującym oświetleniem tego | 
problemu, zawartym w wystąpieniu tow. Wiesława podczas spotkania z aktywem 
partyjnym miasta Warszawy. Pragnę stwierdzić, że katowicka wojewódzka orga- 
nizacja partyjna w pełni uznała słuszność dokonanej analizy. Wnioski ideolo- 
giczne, polityczne i organizacyjne, wynikające z tej analizy, przyjęte zostały za 
wiążącą, ofensywną dyrektywę w naszej codziennej pracy, w codziennym działaniu. 

Właśnie na tym gruncie ideowej konsolidacji szeregów partyjnych, na gruncie 
skupienia się wokół kierownictwa naszej partii kształtowała się i nadal rozwija 
się rosnąca aktywność PZPR-owców i fala ożywienia politycznego w kolektywach 
pracowniczych w całym społeczeństwie. Stało się zrozumiałe dla partyjnych i bez- 

* partyjnych, że fakty, jakie miały miejsce w marcu, były tylko finałem długiej, 

. perfidnie zorganizowanej i z góry ukartowanej działalności reakcji, wrogów partii 
i socjalizmu. Stało się zrozumiałe dla społeczeństwa, że wydarzenia te nie były 
przypadkiem, że na partię, na władzę ludową uderzyły siły reakcji, wśród której 
„rej wiedli rewizjoniści. Dla klasy robotniczej, dla aktywu partyjnego województwa 
katowickiego — i chyba całego kraju — istotny jest fakt, że inspiratorzy, nie- 
zależnie od tego, kto ich rodził i kto im patronuje, wystąpili przeciw partii i so- 
cjalizmowi; przeciwko temu wszystliiemu, co krwawicą i znoiem w pocie czoła 
w minionym ćwierćwieczu stworzył nasz naród, miliony uczciwych, ciężko PER 
cujących ludzi. | 

Teza, że atak na partię był z góry Peólówańy 1 szczegółowo ukartowany, 
w całej pełni potwierdziła się nie tylko w świetle dalszego rozwoju sytuacji w kra- 
ju, lecz także potwierdza się z całą ostrością w przebiegu perfidnej, antypolskiej 
nagonki, prowadzonej od szeregu miesięcy za granicą przez wrogie nam ośrodki 
imperialistyczne. Nagonka ta, jak wiadomo, nosi również wszelkie znamiona ukar- 

"  towanej precyzyjnie i przygotowanej do najdrobniejszych szczegółów, skoordy- 
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nowanej kampanii. Zbieżność tych dwóch faktów: mechanizmu ataku na partię 
i-męchanizmu rozpętanej w ślad za nim za granicą kampanii oszczerstw przećiw 
Polsce, przeciw komunistom — ta zbieżność moim zdaniem jest oczywista. 

Dlatego też już w pierwszych dniach marca klasa robotnicza województwa kato> 
wickiego zajęła jednoznaczne; zdecydowane stanowisko wobec prowokowanych 
w Warszawie i w innych miastach, również i w Katowicach, wydarzeń. Aktyw ' 
odróżniał wyraźnie garstkę młodych ' ludzi, zbałamuconych i oszukanych przez 
rewizjonistycznych inspiratorów, od podstawowej masy młodzieży, która swym - 
spokojem i patriotyczńą postawą okazała poparcie dla partii i dla socjalizmu. 
Podobnie oceniamy postawę inteligencji technicznej i humanistycznej, która od-- 
cięła -się u nas od wszelkich prób prowokacji i — solidaryzując się z klasą ro- 
botniczą — potępiła inspiratorów - wydarzeń marcowych oraz ich metody działania. 

Te pryncypialne, nacechowane ideowością nastroje uzewnętrzniły się z całą 
siłą .podczas stutysięcznego wiecu komunistów katowickich, którzy wówczas jasno: 
dali-wyraz temu, że jeśli zajdzie po temu potrzeba, ławą pójdą wykonywać każde 
polecenie partii. Zdając sobie sprawę z tego, że ostatnie lata przyniosły w naszej 
partii i w całym społeczeństwie wzrost świadomości politycznej, daleko lepsże 
niż w przeszłości rozumienie kardynalnych interesów socjalizmu, interesów pol- 
skiej: racji stanu, musieliśmy ująć tę potężną siłę materialną we właściwe, ideowe 
i organizacyjne ramy. Uczyniliśmy to podczas pamiętnego wiecu katowickiego - 
"z myślą o tym, by pod żadnym pozorem nie dopuścić do jakiegokolwiek działania” 
sprzecznego z linią partii, by zapobiec wypaczeniom całego pozytywnego Ssensu':; 
narastającego ożywienia politycznego. J CĘ towarzysze, przekonany, że zamie- 
rzońy cel osiągnęliśmy. 3 

Na marginesie: uważam za celowe stwierdzić, że w tym okresie siówig rolę : 
odegrały środki ' masowego przekazu, prasa, radio i telewizja. Publikowały one 
wówczas różne materiały, lepsze i gorsze, słuszne i niezupełnie słuszne, ale — 
ogólnie rzecz: biorąc: — publikacje prasowe 1 radiowo-telewizyjne spełniły poży» ' 
teczńą funkcję. W świadomości społeczeństwa wy po; lukę w 7 informacji, ER 
rej brakowało. j 


J ak już mówiłem na wstępie, katowicka wojewódzka organizacja partyjna izdata 
za w pełni wiążące dyrektywy i wnioski zawarie w przemówieniu tow. Wiesława 
do aktywu warszawskiego. Idziemy po tej wytyczonej linii, realizujemy ją z całą 
konsekwencją w naszym województwie. Wydaje mi się, że u nas, w Katowickiem, 
jak i wszędzie tam, gdzie istnieją większe skupiska klasy robotniczej, zdyscypli- 
nowanej, prynoypialnej, o wysoce ukształtowanym poczuciu ideowo-moralnym, 
a zwłaszcza poczuciu sprawiedliwości, nie ma najmniejszych powodów do obaw 
LE zwichnięcie tej słusznej, marksistowsko-leninowskiej oceny i linii postępowania. 


Zgodnie z duchem uchwał IV Zjazdu partii od lat staramy się pracę naszej 
organizacji partyjnej przesycać nurtem ideowo-wychowawczym. Problemom socja- 
listycznego wychowania, kształtowania socjalistycznej ideologii i stosunków mię- 
dzyludzkich poświścaliśmy baczną uwagę między innymi na kilku plenarnych 
posiedzeniach naszego Komitetu Wojewódzkiego, a także na wojewódzkich a 
rencjach sprawozdawczo-wyborczych. Stało się u nas regułą stawianie problem 
pracy partyjnej z człowiekiem, ze środowiskiem, w sposób r«wnorzędny z RB 
kluczowymi. sprawami polityczno-społecznymi, gospodarczymi. System oceny kadr, 
oceny: - PORCZEKZNIE ludzi, o:którym mówiłem na Jee z plenarnych posiedzeń 
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KC, a któremu poświęciliśmy tyle uwagi podczas plenarnych posiedzeń Komitety 
Wojewódzkiego w październiku 1965 r., w czerwcu 1967 r., a także w styczniu br., 
również przyczynił się do tego, że podejmowane u nas decyzje i pociągnięcia ka- 
drowe zgodne są z linią naszej partii. 

|: Wśród aktywu partyjnego naszego województwa panuje zgodna opinia, że jeśliby 
gdziekolwiek doszło do wypaczeń słusznej linii w aktualnej polityce kadrowej, 
jeśliby wyrządzono komuś krzywdę, to krzywdy takie z całą pryncypialnością 
trzeba naprawiać. 

Chciałbym jednak przy omawianiu tego problemu zwrócić uwagę na pewną 
obserwację i doświadczenia, o jakich mówi nam terenowy aktyw, a mianowicie, 
Że z reguły niesłuszne decyzje kadrowe, będące krzywdą dła ludzi, których do- 
tyczą, podejmowane są przez jednostki nic albo niewiele mające wspólnego z par 
tią i z naszą ideologią. Z reguły są to ludzie o wątpliwych kwalifikacjach poljty- 
cznych, zawodowych i moralnych. Ludzie ci, pragnąc najczęściej od siebie, od 
swoich błędów i zaniedbań odwrócić uwagę podległych im kolektywów, najpierw 
zaczynają wiele gadać na temat rewizjonizmu, imperializmu, moralności, spra- 
wiedliwości społecznej, a w ślad za tym podejmować decyzje kadrowe nie umoty- 
wowane i krzywdzące. Było tych przypadków w naszym województwię kilka i nie 
muszę towarzyszy przekonywać, że w każdym przypadku instancje partyjne dzia- 
łały wobec winnych szybko i surowo. 
| Jest jednak i druga strona tego samego medalu. W ostatnich tygodniach wzrasta 
ilość przeważnie anonimowej korespondencji, kierowanej do władz partyjnych 
i rad narodowych, traktującej o rzekomo niewłaściwej, dyskryminacyjnej polityce 
kadrowej. Przy bliższym zbadaniu sprawy okazuje się najczęściej, że informacje 
są nieprawdziwe, a jeśli nawet polegają na prawdzie, to zabarwione są odpowie- 
dnim, tendencyjnie spreparowanym komentarzem. Autorom tego typu. donosów 
chodzi najprawdopodobniej o próbę zdezorientowania instancji partyjnej, o próbę - 
lzdeformowania obrazu tego, co naprawdę dzieje się w terenie, i tą drogą zasłanią 
„wątpliwości co do słuszności naszego działania, tym samym hamowania realizacji 
podjętych decyzji kadrowych. 
|. W naszej wojewódzkiej organizacji partyjnej ocena człowieka, jale już mówi- 
łem — według tego, jak pracuje i jak realizuje swoje konkretne zadania partyjne — 
stała się już kryterium nie do podważenia. Jest to proces pozytywny, który przy 
czynia się do konsolidacji szeregów partyjnych, do kształtowania poczucia osobi- 
stej odpowiedzialności za powierzony odcinek roboty. Przyczynia się on do wyrzu- 
cenia .plew poza nawias życia ideowo-politycznego, do oczyszczania partii z ele- 
mentów karierowiczowskich i dwulicowych. | 
| Obecnie pragnę zatrzymać się chwilę tylko na sprawie znaczenia zgodności słów 
1 czynów w polityce w ogólności, a w polityce naszej partii w szczególności. 
| Na tym problemie koncentrowaliśmy nasze wysiłki, naszą partyjną pracę, ponie- 
waż uważamy, że wszelki niedowład w sferze kontroli wykonania własnych uchwał 
jest zjawiskiem niwelującym ideowo-wychowawcze oddziaływanie partii. 

Z obserwacji i doświadczeń naszych wynika, że tym, co najbardziej się nie po- 
doba ludziom, co najbardziej oni krytykują — i słusznie krytykują — jest nie- 
konsekwencja w egzekwowaniu powziętych decyzji. Dlatego tak, jak w przeszło- 
ści, nadal starać się będziemy skrupulatnie kontrolować efektywność wykonania 
postanowień plenarnych posiedzeń KC i. KW oraz instancji terenowych pod kątem 
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widzenia zgodności  kwdsyck uchwał z codzienną śsóktyka poszczególnych iS. 
partii, poszczególnych PZPR-owców. , 


Tow. Wiesław użył kiedyś słusznego i pryncypialnego sformułowania Roke żę 
partia odpowiada za wszystko. W codziennej praktyce naszej organizacji partyjnej 
staraliśmy się właściwie interpretować słowa tow. Wiesława. 


Jakaż to jest interpretacja? Uważamy, że partia to określeni ludzie, to kon- 
kretne zespoły i konkretne jednostki na określonych stanowiskach. 


Wychodząc zę słusznęgo założenia, że w opinii narodu partia odpowiada za 
wszystko, musimy rozliczać konkretnych ludzi za ich konkretną pracę i postawę, 
musimy kontynuować proces stawiania coraz wyższych wymagań wobec kadr, zwła- 
szcza kierawniczych. Jęst to procęs doskonalenia. właściwej, rozważnej praktyki 
4 wysuwaniu dudzi pełnych inicjatywy, o coraz wyższych kwalifikacjach, ludzi 

oddanych ideowo i w pełni odpowiedzialnych nie w słowach, lecz w konkretnym 
działaniu. Niewłaściwa interpretacja tezy, że partia odpowiada za wszystko, pro- 
wadzi często, naszym zdaniem, do zastępowania przez nią ogniw administracji 
państwowej i gospodarczej, a tym samym do umniejszania jej zasadniczej roli 
inspiratorskiej i kontrolnej, W praktyce prowadzi ponadto do zacierania osobistej 
odpowiedzialności poszczególnych ludzi, a także do niedorozwoju partyjnej kry- 
tyki ze strony podległych kolektywów. I 


Rezultatem ideowo-wychowawczej pracy partii jęst m. in. wszechstronny wzidsł 
kwalifikacji ideowych i zawodowych PZPR-owców. Wzrost ten był tak intensywny, 
że często poszczególne instancje i ogniwa naszej organizacji partyjnej nie zdają 
sobie sprawy z nasilenia i zasięgu korzystnych zmian i procesów, jakię zaszły - 
w psychice, w mentalności, w poziomie członków partii. Z każdym dnięm coraz 
bardzięj utwierdzamy się w pewnoścj, popartej niezliczonymi faktami, że ludzie 
chcą i potrafią podejmować samodzielne decyzje, zgodne z linią partii, zgodne 
z interesami socjalizmu; ludzie chcą i potrafią s ókkć za powierzone im od-. 
cinki pracy. l 

Od dłuższego czasu obserwujetoy wyrażne dążeńie do konkretyzacji zakresu 
uprawnień i zakresu odpowiedzialności. Tendencja ta przejawia się nię tylko wśród 
robotników, lecz także, co godne jest podkreślenia, wśród inteligencji. Jest to, 
moim zdaniem, wyraz korzystnych zmian, jakie zachodziły i nadal zachodzą w tym 
środowisku, coraz silniej związanym z partią i klasą robotniczą. 

W praktyce naszej katowickiej organizacji coraz dalej qdchodzimy od tych me- 
tod i form pracy partyjnej, które w gruncie rzeczy były wyrazem swoistej nie- 
ufności i braku zaufania do samodzielności szerokiego grona aktywistów w róże 
nych dziedzinach życia, do ich umiejętności decydowania zgodnie z linią partii, | 
z interesem socjalizmu. Odchodzimy zdecydowanie od tych metod pracy, które 
mogłyby stać się wyrazem niewiary w to, że społeczeństwo pragnie z całą ofiar- 
nością wyjść nąprzeciw zadaniom, które stawia nasza partia. | 

Wychodzimy z założenia, że tak jak zmieniają się czasy, tak samo muszą się 
zmieniać i będą się zmieniać metody pracy aparatu partyjnego wszystkich szcze- 
bli, a także mefody i formy pracy organów władzy ludowej. Metody te i formy od- 
chodzić będą od administrowania, a coraz. mocniej opierać się o świadomość 
ludzką, o zaangażowanie ideowe społeczeństwa, co jest równoznaczne z wiarą, 
z zaufaniem do szerokich mas ludzi pracy, do ich więzi z ideą i z praktyką 
socjalizmu. 
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Nasz mocniejszy kontakt ze środowiskiem pozwala coraz lepiej — nazwijmy to 
tak — trafiać w zapotrzebowanie społeczeństwa, pozwala lepiej dociekać, co ludzi 
interesuje i boli. Na tym gruncie kształtuje się praktyka działania, jaką przy- 
swoiła sobie znaczna większość terenowych instancji i organizacji: sprawy realne, 
możliwe do załatwienia, doprowadzać do końca, a w sprawach nierealnych sze- 
roko tłumaczyć i wyjaśniać ludziom przyczyny, które uniemożliwiają partii i wła- 
dzy ludowej ich realizację. 


W przytłaczającej większości przypadków szczera odpowiedź na pytanie, dla- 


czego nie da się tego lub owego załatwić, rozładowuje napięcie i przyczynia się 


do poprawy nastrojów nurtyjących społeczeństwo. 

Właśnie z tego względu nasz Komitet Wojewódzki od wielu już lat organizuje 
bezpośrednie, środowiskowe spotkania, sięga przy tym do różnych form wymiany 
poglądów z poszczególnymi grupami społecznymi, w różny sposób zasięga opinii 
i rady szerokiego aktywu i całej ludności województwa. Również dlatego coraz 
większą wagę przykładamy do właściwego wykorzystania środków masowego prze- 
kazu, prasy, radia, telewizji, które docierają przecież do milionów ludzi ze słowem. 


partii, upowszechniają stawiane przez partię zadania, wyjaśniają trudności zwią- 


„zane z ich realizacją, wreszcie są narzędziem swoistej kontroli egzekwowania 


pełnej realizacji tych zadań. 

t Trzeba przyznać, że nie zawsze jeszcze udaje się nam w należyty sposób wy= 
Jaśniać społeczeństwu wszystkie wątpliwości, m. in. dlatego, że nie zawsze jeste- 
śmy w stanie oświetlać je w sposób wyczerpujący. Wiele informacji, wiele elemen- 
tów niezbędnych w codziennej partyjnej działalności, które otrzymujemy, oświetla 
interesujące aktyw sprawy w sposób ogólnikowy i wycinkowy, co nie sprzyja 
pełnemu rozeznaniu sytuacji, potrzeb i możliwości rozwojowych, co z kolei nie 


sprzyja nawiązywaniu gospodarskiego dialogu ze społeczeństwem. 


t Tezy zjazdowe, przedstawione pod rozwagę członkom Komitetu Centralnego, for- | 
mułują w poszczególnych rozdziałach zadania w sposób ostrożny, i słusznie, że tak 
je formułują. Nie wolno bowiem, moim zdaniem, tworzyć jakiejkolwiek atmosfery 


„obiecanek bez pokrycia. Dotyczy to zwłaszcza tych fragmentów tez, które mówią 


o sprawach spożycia. W tej dziedzinie powściągliwość. i ostrożność uznać należy 
za jak najbardziej umotywowaną. | 

Osobiście sądzę, a jest to również przekonanie aktywu partyjnego województwa 
katowickiego, że praktyka życia spowoduje korektę w górę szeregu tych wskaźni- 
ków. 

Tak samo, moim zdaniem, życie poprawi szereg wskaźników dotyczących zadań 
gospodarczych. One również, jestem o tym przekonany, ulegać będą korektom 
w górę, będą się podnosić w rezultacie wzrostu efektywności naszego partyjnego 
działania, w rezultacie wzrostu aktywności ludzi pracy. 

Podstawowym dążeniem w pracy katowickiej organizacji partyjnej będą wysiłki, 
zmierzające do podciągania w górę wskaźników, sprecyzowanych w tezach zja- 
zdowych. 

W dążeniu tym katowickiej organizacji partyjnej pomocne będą dokumenty, 
przygotowane w okresie kilkunastu minionych miesięcy, dotyczące kluczowych 
problemćw gospodarczych i społecznych naszego regionu, a wychodzące naprzeciw. 
postulatom kierownictwa partii i rządu, jak również naszym własnym woje- 
wódzkim potrzebom. Myślę tu m. in. o kompleksowych planach rekonstrukcji 
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perspektywicznego PANNĘ poszczególnych miast 1 powiatów naszego FOEWÓCZ: 


twa. = 


Dzięki opracowaniu tych planów będzierńy 1aGślić obócnie: w. teaóle przed- 
zjazdowej dyskusji, przymierzyć tezy zjazdowe do zadań poszczególnych resortów, 
branż, zjednoczeń i zakładów, a także do zadań poszczególnych miast i powiatów. 
Ze względu na to, że dysponujemy już przygotowanymi materiałami, całą uwagę 
w czekającej nas dyskusji skupimy na dokonaniu optymalnego wyboru alternatyw 


we optymalnych założeń współudziału SASZ katowickiego w następnym. 


planie pięcioletnim. Ę | 
Aspekt ideowo-polityczny tej dyskusji, jak i całej kampanii drzedziazdowiej, 
polega, naszym zdaniem, na tworzeniu warunków, sprzyjających umacnianiu: po- 


zycji partii „jako kierowniczej. siły narodu, sprzyjających ostatecznej izolacji 'ele- ! 


mentów reakcyjnych, elementów rewizjonistycznych; warunków umożliwiających 
stworzenie takiego nowego programu, który po przyjęciu przez V Zjazd stanowić 
będzie fundament dalszego rozwoju partii, rozwoju jej kadr, dalszego, dynami- 
cznego rozwoju Polski Ludowej, 


Ponieważ najpiękniejsze słowa nie zastąpią czynów, będziemy robić na Śląsku 


wszystko, by dyskusja nad tezami rozwijała się u nas prawidłowo, by przyniosła 
ona natychmiastowe i późniejsze. pozytywne rezultaty dla góspodarki naszego 
kraju i dla życia naszego narodu. 


ł 


Tow. ZENON KLISZKO 


„ RZEK WRZE TW ĘTTZEZZYACZ RWE TEWOOTEZTTRZZPZECE) ż ! 


: Ś | . : 
Tezy przedłożone plenum stanowią dobrą podstawę do rozwinięcia dyskusji 


naszej sytuacji wewnętrznej i międzynarodowej. 
Chciałbym zatrzymać się nad niektórymi problemami ideologicznymi. w diócu 
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e modernizacji niektórych branż przemysłowych oraz o Mlfscaatówajik ślksścń | 


— 


„planu 'i zadań. na lata 1969 i 1970 .oraz na opracowaniu w oparciu o tezy zjazdo- 


 przedzjazdowej. Ujmują one to, co jest najistotniejsze dla obecnej fazy POZWRI ; 


ostatnich 5 lat dwa plenarne posiedzenia Komitetu Centralnego były w całości , 


poświęcone problematyce ideowej i politycznej. Na XIII Plenum Komitetu Cen-_ 


tralnego III kadencji i na VIII Plenum KC IV kadencji wytyczona została pra- 
widłowa linia partii na szerokim froncie ideologicznym, 

Dlaczego. więc stwierdzamy nie od dziś poważny niedostatek w ideowo-wychoe 
wawczej pracy partii? Tezy w jednoznaczny sposób precyzują odpowiedź. Jedną 
z głównych przyczyn był brak konsekwencji w praktycznej realizacji słusznej linii 
partii. Ten brak konsekwencji występował w całym pionie SĘ OZICZRY M poczy= 
nając od prezydium Komisji Ideologicznej. 

Weźmy dla przykładu najliczniejsze w kraju warszawskie środowisko pisarzy. 
Mamy w nim dużą organizację partyjną. Gdy jej egzekutywa podjęła próbę wcie- 
lenia w życie uchwał XIII Plenum, w warszawskiej partyjnej organizacji litera- 
tów natrafiła na zdecydowany opór i sprzeciw ze strony wpływowej części partyj- 


nych pisarzy i nie pisarzy. Okazało się bowiem, że istniała w środowisku pisarskim 


powszechna zgoda na. ogólne formuły. Wybuchł natomiast ostry spór, gdy egzeku- 


tywa. podstawowej organizacji partyjnej przystąpiła: do rozwijania i precyzowania ' 


tych formuł zgodnie z duchem marksistowsko-leninowskiej linii XIII Plenum KC. 
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Wybuch sporu nie był rzeczą najgorszą, gdyż ujawniły się rzeczywiste poglądy 
i postawy. Najgorsze było to, że brak było rzeczywistej ideowej polemiki z prze- 
ciwnikami stanowiska partii. Przeciwnicy posługiwali się inwektywą i zjadliwą . 
plotką, terroryzowali oni środowisko pomawianiem niektórych pisarzy i kryty=- 
ków o dogmatyzm, nacjonalizm i antysemityzm. W kolejnych wyborach do egze- 
_kutywy podstawowej organizacji partyjnej warszawskich literatów przepadli td- 

warzysze, którzy wydali bój ABANIE MC i poglądom szerzącym stę 
w tym środowisku. 

Jak zachowały się odpowiednie astancje czy ich wydziały? Niedobrze. Nie wy- 
stąpiły ze zdecydowaną i jednoznaczną obroną politycznej linii partii i jej rzecźńł- 
ków. Co więcej, krytykowano ich za to, że nie umieli znaleźć wspólnego języka 
z wybitnymi pisarzami, że nie doceńiają politycznych metod walki, że posługują 
się metodami administracyjnymi. 

W tym czasie opracowano pierwszą platformę liberalnćj opozycji. Był to 
„list 34”, podpisany przez znanych pisarzy i profesorów. Jego organizatorzy, jak 
pamiętamy, wysunęli hasło obrony kultury polskiej rzekomo zagrożonej przez 
cenzurę, przez brak wolności słowa. 

Przedstawiciele kierownictwa partii dokonali krytycznej analizy politycznych 
aspektów „listu 34. Na otwartym zebraniu POP warszawskich literatów został 
wygłoszony reierat poświęcony tej sprawie. I rzecz charakterystyczna: z trybuny 
partyjnej przemawiali przede wszystkim przeciwnicy partii i byli hałaśliwie okla- 
_skiwani. I znów nie wyciągnęliśmy z tego żadnych wniosków organizacyjńych. 


Podjęta następnie akcja protestacyjna wobec antypolskiej kampanii na Zacho- 
dzie, której pretekstem stał się „list 34”, spotkała się z poparciem znacznej, PB0z0 
znacznej liczby pisarzy partyjnych i bezpartyjnych. 

Byli jednak tacy członkowie partii — pisarze, którzy odmówili swego podpisu 
pod prótestem. W istocie rzeczy było to stanowisko solidaryzujące się z sygnata- 
riuszami „listu 34”. 

Wówczas sekretariat Komitetu Warszawskiego i odpowiednie wydziały Komitetu 
Centralnego partii przeprowadziły rozmowy z każdym członkiem war$zawskiej 
POP literatów. W wyniku tych rozmów nieśmiało zaproponowaliśmy usuniędie 
8 osób z szeregów partyjnych, chociaż od razu wysunięto wątpliwość, czy należy 
rezygnować z tych wybitnych pisarzy, z ich przynależności partyjnej. I znów nie 
wyciągnięto żadnych wniosków organizacyjnych, i znów sprawa przyschła. 

Dopiero na przełomie 1966 i 1967 r., na tle antypartyjnego i z pozycji socjalde- 
mokratycznych wystąpienia Kołakowskiego przed warszawskimi studentami dószło 
do otwartej konfrontacji stanowisk i usunięcia z partii kilkunastu członków orga= 
nizacji. Oni bowiem skierowali list do Biura Politycznego żądając przywrócenia 
Kołakowskiemu praw członkowskich. Biuro Polityczne powołało komisję do prze- 
prowadzenia rozmów z tymi, którzy podpisali list, Po rozmowach część ż nich 
złożyła legitymacje partyjne, inni zostali z partii usunięci. 

Wystąpienie Kołakowskiego było wyrazem swoistej eskalacji nacisku rewizjo- 
nizmu. Sprawa wiązała się nie tylko z jego poglądami, które były znarie od 
1957 r., a Ściślej mówiąc od 1955 czy 1956 r., i faktycznie od dawna uzasadniały 
wykluczenie go z partii. Na Uniwersytecie Warszawskim były i inne objawy pene- 
tracji rewizjonizmu. Jeszcze w 1964 r. mieliśmy tam sprawę Kuronia i Modzćlew- 
skiego. Podjęta została wówczas polemika z ich antypartyjnym memoriałem, 
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z którym zapoznano całą organizację partyjną. Kuroń i Modzelewski w wyniku. 
tej wielkiej debaty wewnątrzpartyjnej zostali usunięci z partii przez podstawową 
organizację Uniwersytetu Warsżawskiegó. Nie sądzono jedńak wówczas, że po 
usunięciu z partii przejdą oni do innych metod działania, do zorgańizowanej dzia- 
łalności podziemnej już wręcz 6 charaktetze antypaństwowym. v 


Od dłuższego czasu na Uniwersytecie Warszawskim istniała sytuacja, której nie 
mogłą już uzdrowić polemika z fałszywymi: i antypartyjnymi poglądami. Nie 
mogła jej uzdrowić także przeprowadzońa na forum orgańizacji partyjnej w- końcu 
-1966 r. zasadnicza krytyka, na tle sprawy Kołakowskiego, platformy rewizjonisty- 
cznej. Penetracja rewizjonizmu była w tym środowisku zbyt silńa, a przy tym — 
jak dowiódł tego później marzec 1968 r. — - rówizjónizm dza: tam do nowyćh 
form działania. 

Na Uniwersytecie Warszawskim, w jego organizacji partyjnej i poza nią, ukształ- 
towała się aktywna opozycja pólityczna. W tej sytuacji konieczne było żasadnicze 


' oczyszczenie organizacji partyjnej i kadry naukowo-dydaktycznej z uczestńików 


tej opozycji, nosicieli rewizjonizmu i innych tendencji antysocjalistycznych. Doko- 
harić to zóstałó dópiero w rezultacie doświadczeń marcowych. 

feży żjazdowe w części politycznej zawierają gruntowną analizę niedostatków 
i błędów pópełńiońych w realizacji linii partii na froncie ideologicznym w osta- 
tnich latach. W istocie rzeczy sprowadzają się one przede wszystkim do niezrozu- 


"mienia przez wielu towarzyszy nowój funkcji społecznej, jaka w obecnych czasach 
przypadła rewizjonizmowi w krajach sócjalistycznych w ramach ogólnej strategii 


imperialiżmu. 

Chodzi '6 tó, że ż chwilą, . gdy wskutek zmian w układzie sił na kasie między- 
ńaródowej i ugruńtowania śię ustroju socjalistycznego zmniejszyły się szanse 
i możliwóścći tradycyjnych kierunków reakcyjnych, rewizjonizm stał się głównym 
ośrodkiem krystaliżacji wszystkich sił ańtysocjalistycznych. Toteż walka z rewi- | 
zjóńiżinem jest w obecnych warunkach jednym z główńych żadań ideologicznych, 
jakie stóją przed naszą partią, podobnie zresztą jak przed innymi partiami ruchu 
komunistyczńógo. 

Nie ma w tyin nie dziwnego, że w okresie kiedy któraś z naszych -pdrtli doko= 
nuje żwrotu i odńówy swej linii politycznej, siły obce socjalizmowi usiłują sko- 
fzystać-z okazji, aby upiec przy tym swą pieczeń i zadać cios władzy ludowej. 

Przed 12 laty reakcja polska pod pretekstem walki z dogmatyzmem podjęła 
próbą pobńnięcia naszego kraju ku tzw. „drugiemu etapowi”, to jest ku liberalno= 


| «burżuazyjnemu modelowi politycznemu, ku zerwaniu ze Związkiem Radzieckim, 
ku kontrrewólucji. 


Byłóby oczywiście głębokim błędem doszukiwać się źródła powstania i rozwoju 
tendencji rewizjonistycznych w słusznej walce z dogmatyzmem, którą nasza partia 
toczyła w 1956-i 1857 r. Dogmatyzm nie jest odtrutką na rewizjonizm i nie chroni 
od tej choroby. Właśnie dlatego że dogmatyzm i sekciarstwo wyeliminowaliśmy 
z życia politycznego, że od wielu lat realizujemy twórczą marksistowsko- leninow- . 
ską politykę, partia nasza jako całość okazała się odporna na chorobę rewizjoni- 


styczńą. Choroba ta dotknęła tylko niektóre, ważne wprawdzie, ale ograniczone 


swym zasięgiem Środowiska i dziedziny działalności partyjąat 
, Niebezpieczny charakter tendencji rewizjonistycznych wynika nie tylko : z faktu, 
że działa on od Środka, że osłabia i rozbija front ideologiczny. Rewizjonizm pró- 
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buje regeherować, animować stare siły polityczne i społeczne, ożywiać kierunki | 
prawicowe, zwłaszcza socjaldemokratyczne, nie gardzi również szukaniem sojuszu 
ze skrajną” reakcją, , 

Po wtóre — rewizjonizm działa po tej samej linii, po której idzie główny kieru-. 
"nek natarcia imperialistycznej dywersji ideologicznej, obliczonej na „rozmiękcze-. 
nie” ustroju socjalistycznego. Problemy te w szerszym kontekście całokształtu 
walki ideologicznej z imperializmem omówione zostały na VIII Plenum Komitetu 
Centralnego. Chcę tu jedynie podkreślić zbieżność funkcji politycznej i celów 
rewizjonizmu z ideologiczną dywersją prowadzoną przez ośrodki imperialistyczne, 
które udzielają wszelkiego wsparcia tendencjom rewizjonistycznym, podobnie jak 
wspierają inne siły antyśocjalistyczne. 

Współczesny rewizjonizm spełnia funkcję czołówki sił antysocjalistycznych, dą- 
żących do przywrócenia burżuazyjnej demokracji i wyłuskania kraju z obozu. 
socjalistycznego. | 

Towarzyszel 

Tezy zjazdowe zawierają rozwiniętą, precyzyjnie określoną ocenę przyczyn 
i istoty wydarzeń marcowych jako kulminacyjnego w okresie międzyzjazdowym 
starcia w walce między siłami reakcji wszelkiej genealogii a siłami socjalizmu, 
skupionymi wokół naszej partii. 

W związku z tym chcę tu podnieść jedną kwestię, mianowicie kwestię syjonizmu 
i oceny postaw członków partii poehodzenia żydowskiego. Sprawa ta stanęła na 
porządku dnia nieprzypadkowo i nie bez podstaw, ale różne interpretacje jej 
istoty i zasięgu wywołują szereg nieporozumień, które wymagają wyjaśnienia. 

Antysocjalistyczne wystąpienia w marcu bieżącego roku były dziełem sojuszu 
różnych sił reakcyjnych. Wspólnym ideologicznym mianownikiem dla tych sił 
stał się rewizjonizm. Do walki tej włączył się także syjonizm, jako jedna z ten- 
dencji reakcyjnych, w ostatnim okresie tendencja szczególnie zacięta w swej wro- 
gości wobec naszej partli wskutek pryncypialnego, klasowego, antyimperialisty= 
cznego stanowiska, które zajęliśmy w czasie agresji Izraela na kraje arabskie. 

Ostrość konfliktu marcowego sprzyjała ujawnieniu postaw politycznych i ideo- 
wych poszczególnych ludzi: i przez to przyspieszyła proces wyciągania słusznych 
i uzasadnionych wniosków organizacyjnych i politycznych w stosunku do ludzi, 
którzy zeszli na obce pozycje. 

W związku z tym została podniesiona i wyjaśniona sprawa syjonizmu oraz 
przyczyn szczególnego zaangażowania się niektórych środowisk pochodzenia ży- . 
dowskiego w działalność rewizjonistyczną. Obecnie, kiedy problem ten został już 
w zasadzie wyjaśniony, można i należy zdjąć go z porządku dnia propagandy par- 
tyjnej, choć jeszcze przez pewien czas trzeba go będzie wyjaśniać ideologicznie 
wewnątrz partii i wyciągać wnioski organizacyjne tam, gdzie będą one uza- 
sadnione. 

Podstawowym kryterium wszelkich decyzji personalnych może być jedynie ocena 
postawy politycznej i ideowej członków naszej partii. Naszej partii obce jest bo- 
wiem różnicowanie jej członków i działaczy, a także obywateli naszego kraju, 
według kryteriów narodowych czy też pochodzeniowych. 

W procesie politycznego ożywienia działalności partii powstały jednak pewne 
' negatywne zjawiska. | 
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J4ka jest - ich treść 1 zasięż? w niektórych organizacjach partyjnych, Sia | 
. utzędniczych, sztucznie utrzymuje się atmosferę. walki z syjonizmem. Atmóstera 
ta” nieńaż żagęszcza się i nie pozwala. spokojnie analizować rzeczywistych Źródeł 


R -aktualnych trudności,. dostrzegać rzeczy wistych. przeciwników naszej partii i wła- 


*" dzy ludowej, dostrzegać rzeczywistych wrogów socjalizmu i narodu. 

-Utożsamia się Żyda i syjonistę. Ce więcej, krytyczna, uzasadniona nieufność 
w. konkretnym żywym wypadku. do. działalności, członka partii pochodzenia ży- 
„dowskiego staje, się. nieufnością w ogóle generalną. Stosuje się wyjątkowo surową 
'tatyfę do drobnych. przewinień osób. pochodzenia «żydowskiego, do po tego 
b: których nawet nie dostrzega się czasem u innych. 

O tych negatywnych zjawiskach jest . «mowa:w liście egzekutywy Komitetu War- 
mia do * podstawowych organizacji. partyjnych. List ten' zawiera słuszną 
ocenę tych. aaa i- „Poleca organizacjóm ŚR naprawienie popełnionych 
błędów.-.. -'. - OEZE SES k | 

Zasięg. tych zjawisk nie jest ŚM, a bardziej: więc należy je jak najszybciej 


przezwyciężyć, aby nie tworzyć fikcyjnej * proslema yk aby nie ułatwiać wrogowi 


fabrykowahia nowych mitów: i nowych "legend. * * - 
Fałszywe - i przesadne pojmowanie ' walki 4 'syjonizmem groziłoby bowiem od-_ 


| wróceniem * uwagi partii od rzeczy wiście” głównego niebezpieczeństwa, jakim są 
| siły reakcji i rewizjonizmu. 


Baza społeczna syjonizhu w. naszym: kraju "jest. wala i ideologia ta nie może 
znaleźć oparcia w masach, chociaż —To tym trzeba pamiętać, zresztą słyszymy 
i widzimy to codziennie — w'skali międzynaródowej kampania przeciwko naszemu 
krajowi, przeciwko Polsce Ludowej, organizowana. „przez ków reakcyjne i sy jo- 
nistyczne, trwa i trzeba nadal z nią „alęzyć, 


Rewizjonizm będzie ząwsze_ odradzał się; jak długo, walka socjal z KaGiEś: | 
Jizmem w skali światowej nie. zostanie ostatecznie" zakończona zwycięstwem socja- 
Jizmu. Walka.z rewizjonizmem i innymi tendencjami antysocjalistycznymi: stanowić 
„będzie. główny front ofensywy. ideologicznej naszej. „partii. 


Okres, ostątnich miesięcy charakteryzował, się wzróstem aktywności politycznej 
całej ;partii, w tym również i. jej - frontu ideologicznego. 


- W-żwiązku 'z. tą dyskusją, : „jaka : toczy * się- w nąsżej partii i społeczeństwie, chcę > 


„jeszcze : „krótko ' zwrócić. uwagę na kilsa: spraw. 


"Jedną 'z-hich jest probleni: polityki kzldrowej.” w” ciągu ostatnich miesięcy do- 
konane zostały liczne zmiańy kadrowe. Dotyczyły one różnych dziedzin: życia” 
instytucji centralnych, uczelni i placówek naukowych, "niektórych dziedzin gospo. 
darki oraz prasy i innych ogniw propagandy. Tak np. w Warszawie spośród sta 
nowisk .wchodzących w zakres nomenklatury Komitetu Centralnego lub zwycza- 
jowo uzgadnianych z wydziałami: KC odwołano 111 osób. Pewną liczbę osób 
odwołano z różnych stanowisk również w poszczególnych województwach i na 
niższych szczeblach. W olbrzymiej większości przeprowadzone zmiany kadrowe, 
tj. zarówno odwołania, jak i nowe nominacje, były merytorycznie uzasadnione 
słuszne i pożyteczne. pe$ 


Problem polityki kadrowej nie sprowadza się jednak wyłącznie do dokonanych 
już i nadal przeprowadzanych zmian. Istota słusznej polityki kadrowej polega 
bowiem na wymianie kadr słabszych i gorzej popoanych do wypełniania 
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swbich obowiązków na lepsze, w pełni politycznie i ideologicznie zaangażowane, 
bardziej dynamiczne, solidniej wykształcone zawodowo. 


Partia musi się zdobyć obecnie na wielki wysiłek, aby proces wychowywania, | 
kształtowania i wysuwania nowych kadr, zwłaszcza problem Wozen> rzeczywi" 


stej rezerwy kadrowej, przyspieszyć. 

W rozwoju przedzjazdowej dyskusji poważną rolę powinna odegrać prasa, radio 
i telewizja. Należy tu stwierdzić, że w tej dziedzinie ftontu ideologicznego linia 
XIII Plenum, a także VIII Plenum KC była realizowana bardziej konsekwentnie. 
Częściowo jeszcze przed IV Zjazdem, a następnie w minionych latach, tó zńaczy 
w ostatnim 4-leciu, uległy znacznej poprawie partyjne kierownictwo i praca poli- 
tyczna na tym odcinku. Niewątpliwie sprzyjały temu poważne zmiany kadrowe 
dokonane tu w minionych latach. W rezultacie sytuacja zmieniła się poważnie ńa 
lepsze. Znalazło to wyraz również w czasie walki politycznej w marcu 1 w na- 
„stępnych miesiącach. Nasza prasa, radio i telewizja nie uniknęły pewnych błę- 
dów, nawet czasem rażących, jednakże ogólny kierunek ich działania w toku 
wydarzeń marcowych i później był słuszny, odzwierciedlał głębokie zaangażowa- 
nie zdecydowanej większości Środowisk dziennikarskich w obronę i realizację 
polityki partii. 

W tezach zjazdowych postulujemy nie tylko rozszerzanie dyskusji prasowych 
w ogóle, lecz również wprowadzanie na łamach niektórych czasopism stałych zu- 
bryk czy kolumn dyskusyjnych. 

Wymiana myśli w łonie aktywu partyjnego jest bowiem niezbędnym warunkiem 
"rozwoju myśli politycznej partii, wzrostu dojrzałości i mądrości politycznej jej 
działaczy, określenia ich stanowiska. Jest ona konieczna dla gromadzenia do- 
świadczeń w instancjach partyjnych i utrzymania przez nie stałego kontaktu 
z rzeczywistością. Jednocześnie jest ona warunkiem prawidłowego rozumienia 
polityki partii przez masy członkowskie i zdolności rozpatrywania przez nie 
spraw gospodarczych i politycznych w pryzmacie interesów ogólnonarodówych. 


-_ Przed partią klasy robotniczej i państwem ludowym stanęło trudne zadanie, aby 


wraz z budową socjalizmu wpajać naszemu społeczeństwu nowoczesną kulturę 
polityczną, poszanowanie dla praw, umiejętność zorganizowanego i odpowiedżial- 
nego postępowania w sprawach publicznych, odporność na anarchizm i dema- 
gogię, a więc te cechy, które inne narody zdobywały w ciągu wielu pokoleń. 
Świadomość tego zadania jest wyrazem „dojrzałości politycznej naszej partii, 
wszystkich organizacji partyjnych. 

W tych kategoriach należy również widzieć problem narodowy. Naród nasz, 
w rezultacie trwającej kilka wieków walki, kosztem ofiary krwi wielu pokoleń, 
zbudował wreszcie państwo polskie o sprawiedliwych narodowych granicach, 
państwo, które dzięki własnej rosnącej sile oraz trwałym sojuszom ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami Żocjalistycznymi zapewnia niepodległość, bezpie- 
czeństwo i pomyślne warunki wszechstronnego rozwoju. 

Dziś i na przyszłość głównym naszym zadaniem narodowym jest rozwijanie 
i umacnianie tego socjalistycznego państwa, umacnianie jego miejsca w obozie 
socjalistycznym, a tym samym w Europie i w świecie. W tym właśnie kierunku 
powinniśmy rozwijać patriotyczną myśl i poczucie współodpowiedzialności za 
socjalistyczną ojczyznę w całym społeczeństwie. Myślę też, że tak powinniśmy 
stawiać sprawę pracy ideowo-wychowawczej wśród młodego pokolenia. 
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Dyskusja na XII Plenum KC PZPR 
Obecny ogólny klimat życia politycznego powińien sprzyjać pogłębieniu pracy 


ideowo-wychowawczej wśród młodzieży. Jest to klimat, w którym coraz większą 
wagę w budzeniu zaangażowania społecznego przywiązuje się do motywów ideowo- 


,„ «moralnych, takich jak patriotyzm i internacjonalizm, do klasowych motywów 


społecznych, solidarności z ludźmi pracy, ideałów sprawiedliwości społecznej i wła- 
ściwego stosunku do pracy. | | 

Jednocześnie poddawane są ostrej iastke hasła, którymi bodźce te chciano 
zastąpić i wyrugować: kosmopolitycznego nihilizmu narodowego, ciasnego nacjo- 
ńalizmu, kultu kariery, postaw bezideowych i konsumpoyjnych, a więc tego wszyst- 
kiegó, co jest głęboko sprzeczne z moralnością socjalistyczną, z gorącym patrio- 
tyztiem. 

W tych warunkach talie pełna możliwość odrzucenia tej płaszczyzny walki 
ideologicznej, którą usiłują nam narzucić nasi przeciwnicy wewnętrzni i zewnętrzni. 
Walkę polityczną, konfrontację ideologiczną z ńimi będziemy prowadzić na pła- 
szczyźnie, która odpowiada potrzebom dalszego rozwoju budownictwa socjalisty= 
cznego,. a więc na płaszczyźnie naszej ofensywy ideologicznej. 


W końcowej części przemówienia tow. Z. Kliszko omówił krótko sprawę nowej 
międzynarodowej narady partii komunistycznych i robotniczych. Podkreślił on 
m. iń., że po kilku latach dyskusji sprawa międzynarodowej narady weszła na 
tory praktycznych przygotowań. Na Spotkaniu Konsultatywnym w Budapeszcie 
ustalono datę jej zwołania na 25 listopada br., ustalono jej porządek dzienny i cha- 
rakter, okteślóno szczegółowy plan przygótowań, powołując e, Przygoto- 
wawczą. 

W chwili óbócnej trwa praca nad przygotowaniem przez grupy robocze projektu 
pódstawowego dókumentu i innych dokumentów. © 


| Ża naradą opowiedziało się dotychczas 69 partii, to znączy przeważająca więk- 
śzóść ińiędzynarodowego ruchu komunistycznego. Nasza partia bierże aktywny 
udział w przygotowaniach do narady. 


„Omawiając niektóre problemy związane z przygotowaniem narady, tow. Z. Kli- 
szko podkreślił, że nasza partia uważa, „AŻ narada nie powinna unikać dyskusji 
ńad zagadnieniami - ideologicznymi, albowiem dzisiaj różnice w tej dziedzinie 
stańowią główne źródło trudności, jakie nasz ruch przeżywa. Jedynie konfrońtó- 
watie poglądów i szczera partyjna dyskusja mcgą przyczynić się do zmniejszania 
1 przezwyciężania tych różnie i rozbieżności oraz opracowania nowych zasad 
jedńości działania partii komunistycznych i robotniczych. Jedność taka nie musi 
oznaczać jednomyślności we wszystkich sprawach. Jedność — to przede wszystkitn 
wzajemna sólłdarność i praktyczna realizacja zasad internacjonalizmu proletatia- 
ckiegó Ww walce o wspólne cele całego ruchu, przeciwko wspólnym wrogom, 

Tow. Zenon Kliszko wskazał na niebezpieczny, szkodliwy dla ruchu komuni- 
stycznego charakter wszelkiej działalności rozłamowej. Tak właśnie — mówił on 

m. in. —— postępuje maotsetungowskie kierownictwo KPCh, które od szeregu lat 
osa oszczerczą kampanię przeciwko KPZR i innym partiom marksistotwsko= 
-leninowskim, wprowadza rozbicie w szeregi bratnich partii, zmierzając do pod- 
pórządkowańia rożłamowych sił wielkomocarstwowym interesom Chińskiej Re-- 
publiki Ludowej. 

Rżećż jasna, że wsżelkie rozłamowe „tendencje w wiedzynarodówzih ruchu ko- 
munistycznym i robotniczym, osłabiające jedność tego ruchu, są na rękę siłom 
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imperializmu i reakcji. Dlatego też imperializm nie rezygnuje z polityki agresji 
i bezpośredniej interwencji, wzmaga działalność dywersyjną, zmierzającą dó po- 
głębiania różnic między partiami komunistycznymi, a przede „wszystkim między 
krajami socjalistycznymi, które dzisiaj są decydującą siłą zdolną do pokrzyżowa- 
nia globalnych planów imperializmu. | R 

. Zawarta w tezach ocena sytuacji na świecie stanowi wytyczną naszego działania 
dla umocnienia jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego, dla umocnie- 
nia wspólnoty państw socjalistycznych. Istnieje Ścisły i bezpośredni związek mię- 
dzy problemami polityki wewnętrznej a problemami sytuacji i polityki między- 
narodowej, które partia nasza dyskutować będzie w kampanii przedzjazdowej. 
W istocie rzeczy jest to jeden zespół spraw, których pomyślne rozwiązanie służyć 
będzie rozwojowi budownictwa socjalistycznego w Polsce i umacnianiu socjalizmu 


na świecie. 


Tow. STEFAN JĘDRYSZCZAK 


Problematyka, jaką obejmują tezy, które staną się podstawą ogólnonarodowej 
dyskusji, to zwięzłe ujęcie najistotniejszych problemów życia partii i kraju. 


Szczególnie cennym wkładem jest analiza struktury klasowej naszego społe- 
czeństwa na obecnym etapie i pokazanie istotnego układu sił politycznych, a w nich 
podstawowej pozycji socjalizmu. Tezy zawierają analizę sytuacji politycznej 
|w partii i poza partią, przedstawiają pogłębioną ocenę rewizjonizmu, który na 
arenie międzynarodowej stał się głównym pomocnikiem imperializmu. Na tej 
,podstawie będzie można przeprowadzać rozmowy ze wszystkimi członkami partii, 
zwłaszcza z ludźmi młodymi (w partii i poza partią), którzy znają niebezpieczeń- 
stwo imperializmu, ale częstokroć nie doceniają niebezpieczeństwa rewizjonizmu. 
„Ci młodzi ludzie mało wiedzą przecież o walce klasowej i nie zdają sobie sprawy, 
że ustrój socjalistyczny może być zagrożony przez rewizjonizm. 

'! W ostatnim okresie dużo uwagi poświęciliśmy młodzieży na plenarnym posie- 
dzeniu naszego Komitetu Wojewódzkiego, na sesji Wojewódzkiego Komitetu Frontu. 
Jedności Narodu, na wojewódzkim zlocie młodych przodowników pracy i nauki 
oraz w codziennej pracy. W województwie łódzkim około 25 proc. członków 
partii i kandydatów nie przekroczyło 29 lat życia. W dalszym ciągu napływ mło- 


dych ludzi do partii jest duży. 

| Można potwierdzić znaną prawdę, że młodzież mamy dobrą, ale wiele do ży= 
czenia pozostawia system wychowawczy i szkolenie polityczne. W Związku Mło- 
dzieży Socjalistycznej np. ciągle jeszcze nie ma powszechnego szkolenia członków, 
stąd znajomość problematyki polityczno-społecznej nie jest zadowalająca. 

| W dalszej części swego przemówienia tow. Jędryszczak stwierdził: W naszej 
pracy politycznej zwracamy wiele uwagi na działalność reakcji kościelnej, która 
w ostatnim okresie znalazła się w sojuszu z rewizjonizmem. Temu kompleksowi 
zagadnień, rewizjonizmowi i politycznemu reakcyjnemu oddziaływaniu kleru, wydaje 
się rzeczą słuszną poświęcić oddzielne zebrania podstawowych organizacji partyj- 
nych podczas dyskusji nad as a URSLSPRIĘ: tę tematykę wprowadzić do' zajęć 
| szkoleniowych. 
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Od wypadków marcowych w toku rozległej pracy Solityćźńeń, prowadzonej 
w oparciu o oficjalne publikacje, wystąpienia kierownictwa partii, odpowiedzieli- 
śmy na wiele nurtujących ludzi pytań. Zgadzam się tutaj z projektem tez, jeżeli 
idzie o wkład prasy, radia i telewizji w wyjaśnianie i oświetlanie wielu t ch 
zagadnień. Ale dalej pytań nie brakuje. Jest to zrozumiałe, ponieważ rośnie świa- 
domość ludzi, a my poprzez te masowe środki informacji podjęliśmy wiele tema- 
tów, o których poprzednio nie mówiliśmy. Dlatego w naszej wojewódzkiej organi- 
zacji nasililiśmy i będziemy konsekwentnie rozwijać dalej aktualną informację 
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o bieżących i najbardziej interesujących ludzi wydarzeniach. Pod tym względem. 


ważne funkcje polityczne spełniają także spotkania aktywu z ludnością, wieczory 
pytań i odpowiedzi oraz odczyty, których ranga wciąż wzrasta. Nie trzeba pod- 
kreślać, że korzyści z tego są dwustronne. ź 


Inną ważną sprawą w naszej pracy jest EO wszelkich form S6Gi © 


zacji i propagandy osiągnięć Kraju Rad. Utrwalenie i umocnienie przyjaźni polsko- 


-radzieckiej stanowi najbardziej skuteczną odtrutkę na rewizjonizm wszelkiej > 


maści. Świadomość tego stwierdzenia jest jeszcze w naszym społeczeństwie nie- 
pełna. Znajomość i szacunek do pierwszego państwa robotników i chłopów po- 


winny stanowić element pracy wychowawczej od najmłodszych lat. „saSfii - 


Po omówieniu form naszej propagandy w tej dziedzinie tow. Jędryszczak po- 
wiedział: Pełnemu poparciu ze strony ludzi pracy naszego województwa dla pros 
gramu partii podczas wypadków marcowych towarzyszyła również odświeżająca 
wojewódzką organizację krytyka, skłaniająca do poznania analizy niektórych zja- 
wisk. Zainteresowaliśmy się np. bliżej, czy udział klasy robotniczej w korzystaniu 
z urządzeń socjalno-bytowych, nagród itp. jest proporcjonalny. do jej wkładu. 
W wielu wypadkach odpowiedź na to pytanie była, niestety, negatywna. Zaobser- 
wowaliśmy np. fakty, że nagrody przyznawane z tytułu przekroczenia zadań pro- 
dukcyjnych w niektórych zakładach otrzymywało 90 do 95 proc. uprawnionych 
pracowników umysłowych, a tylko 20—25 proc. uprawnionych robotników. 

Można i trzeba także rozsądniej uwzględniać faktyczne potrzeby, decydować 
o kolejności przydziału mieszkań spółdzielczych, miejscach w szkołach średnich, 


przedszkolach i żłobkach, skierowaniach do sanatoriów i na wczasy. Oczywiście, 


potrzeby w zakresie urządzeń socjalno-bytowych, zwłaszcza w województwie 
łódzkim, są duże, ale w wielu wypadkach można pomóc klasie robotniczej przez 
bardziej prawidłowy podział tego, co już jest w naszej dyspozycji. Taki zasadni: 
czy wniosek wyciągnęliśmy dła siebie, chociaż każdy z nas wie, jak trudno- cza- 
sem przebić się przez różne koneksje i lokalne decyzje, faworyzujące nie robotni- 
ków, ale członków rodzin, przyjaciół i znajomych. 

Kolejnym zagadnieniem, jednym z najważniejszych w naszej pracy, jest polityka 
kadrowa. Jeśli Ww ostatnim okresie wystąpiła uzasadniona potrzeba usunięcia wielu 
ludzi z odpowiedzialnych stanowisk — a proces ten "na pewno nie został jeszcze 
zakończony — to jest to następstwo słabości w naszej pracy. Za politykę kadrową 
odpowiadają wszystkie ogniwa partii. Oceny kadr kierowniczych do „niedawna 
dokonywano jednak, jak się wydaje, w sposób uproszczony. Ulegliśmy wszyscy 
kierunkowi, który fetyszyzował fachowość, często nawet nie. udokumentowaną 
świadectwem wykształcenia. Nigdy w naszej polityce kadrowej nie chcemy od- 


stępować od kryterium wykształcenia, jednakże nie może ono przesłaniać pełnej 


oceny człowieka, ze szczególnym uwzględnieniem walorów ideowo-moralnych, po- 
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"" zaangażowania, lojalności i stosunku do żywotnych interesów społeczeństwa. | 
Głównym miernikiem musi być ocena obecnej postawy „danego człowieka, chociaż 
wysoko cenić trzeba i jego przeszłość. Na ten temat wiele już powiedzieliśmy, 


Wydaje się, że ciągle zaniedbujemy funkcje podstawowych organizacji partyj- 
nych i dołowych instancji w tej dziedzinie. Nie ma powszechnej praktyki wysłu- - 
chiwania opinii podstawowej organizacji partyjnej o towarzyszach, co do których 
mamy pewne zamierzenia. Opinia instancji powiatowej czy wojewódzkiej nie 
zawsze pokrywa się z opinią macierzystej organizacji. Fakt, że dany towarzysz 
jest objęty nomenklaturą określonej instancji, nie zwalnia, naszym zdaniem, od 


zapoznania się z oceną podstawowej organizacji partyjnej. Byłaby to, wydaje się, 
'jedna z dróg przeciwdziałania protekcjonizmowi, który występował szczególnie 
"w wielu miejscach. 


— e 


Niektórzy kierownicy dobierają sobie ludzi, niestety, nie pod kątem widzenia 
rzeczywistych potrzeb placówki, którą prowadzą, ale dla umocnienia swej osobistej 
polityki. Dorobku w polityce kadrowej nie można negować, ale wiele jest jeszcze 
słabości, dotyczących między innymi organizacyjno-technicznych metod tworzenia 
rezerwy kadrowej. 

Problem kadr jest bardzo złożony. Łączy się z nim sprawa odpowiedzialności 
ł osobistego zaangażowania. Najtrudniej jest pracować przecież z takimi aktywi- 
stami, którzy w zawiłych sprawach, na zakrętach, pozostają na uboczu, swoim 


' autorytetem nie wspierają aktualnej linii partii, zachowują oni rezerwę, aby w od- 


powiednim czasie móc ocenić postępowanie innych. To milczenie w określonych 
okresach ma swoją wymowę, jest dostrzegalne, oceniane i komentowane przez 
członków partii. Musimy tak wychowywać nasz aktyw, aby miał odwagę otwarcie 
podejmować sprawy trudne, aby angażował się, a nie wyczekiwał, nie dawał pod- 
staw do niedomówień. A takie negatywne fakty miały miejsce także w okresie 
od czerwca ub. r. po kwiecień, maj roku bieżącego. 


Tow. HENRYK JABŁOŃSKI 


Zjazd nasz odbędzie się w okolicznościach szczególnych, bo w obliczu szeregu 
zbliżających się ważnych rocznic, jak 50-lecie odzyskania niepodległości, 50-lecia 
powstania KPRP, 20-lecie zjednoczenia ruchu robotniczego, 25-lecie Polski 


. Ludowej. 


Jest rzeczą sczywiałąć że to wszystko musi wprowadzić do treści kampanii przed- 
zjazdowej w większym stopniu elementy historyczne, niż byłoby to wówczas, gdyby 
Zjazd odbywał się w ihnym terminie. 

Widzimy zresztą już obecnie wyraźne ożywienie tej tematyki w naszej publicy- 
styce, a z biegiem czasu liczyć się należy z tym, że na poszczególnych odcinkach 
frontu ideologicznego dyskusje będą narastać, co samo w sobie będzie zjawiskiem 
pożytywnym, jeśłi naturalnie potratimy je należycie wykorzystać. 

Problematyka związana z naszą przeszłością jest w projekcie tez postawiona pra- 
widłowo. Rzecz w tym jednak, że tezy są z natury rzeczy zredagowane jasno 
i skrótowo i inaczej być nie mogło, ale w toku kampanii przedzjazdowej muszą one 
być, zwłaszi n w niektórych środowiskach, omawiane znacznie szerzej, gdyż ugrun- 
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towanie takiego właśnie prawidłowego pojmowania przeszłości ma dlą więlu 
środowisk frontu. ideologicznego znaczenie zasądnicze. | 


A niejednokrotnie przy wielu najrozmaitszych okazjach stykamy się z ogromnym. 


pomieszaniem pojęć, niekiedy również i u naszych towarzyszy partyjnych, a to po» 
mieszanie występuje niemal z reguły pod hasłami, które same w sobie są słusznę, 
ale niesłuszna jest ich interpretacja czy wręcz ich pojmowanie. Tak np. słu* 
szne jest przeciwstawianie się „nihilizmowi narodowemu”, słuszne jest stwier= 
dzenie, że przedstawianie przeszłości tyłko w czarnych barwach jest -szkodli* 
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we wychowawczo itp. Nie w tym sprawa, a w tym, co się za wnioski z tych stwier= | 
dzeń wysnuwa.- Jak w pełni zgodny jest prawdziwy i głęboki patriotyzm z klasową 
i partyjną oceną przeszłości własnego narodu, udowodnił Lenin w: swej kapitalnej, 


z niezachwianą logiką, a zarazem z pasją napisanej pracy „O dumie narodowej 
Wielkorusów”, pracy nie dość, niestety, u nas spopularyzowanej, nie dość znanej 
wśród pracowników naszego frontu ideologicznego. 


Wskazywał w niej Leriin na wagę i znaczenie dumy z postępowych tradycji walki 
ze wstecznictwem, ze złymi zjawiskami w przeszłości, Z. więlką siłą przekonywania 


mówił, jak z tą dumą łączyć się musi nienawiść do tęgo, qó było złe, co było wste» | 
czne, co deprawowało duszę narodu, że to także dowód prawdziwej miłości do swego | 


kraju i swego ludu. i 

Proszę mi wybaczyć, towarzysze, że ośmielam się przypominać rzeczy w tym gro» 
nie powszechnie it dobrze znane, ale te same problemy, jakie stały przed Leninem, 
gdy tłumaczył znaczenie i sens prawdziwej dumy narodowej, są woiąż i u nas 


hktudlne, a przy tym praktyka społeczna, pokazuje, iż właśnie te prawdy naj+ 


prostsze często są zapominane. Patriotyzm, słuszna duma narodowa = to jedno 
z najsłuszniejszych źródeł siły społeczeństwa, ważny, motor ludzkiego działania. 


Pielęgnować więc i rozwijać uczucia patriotyczne należy, ale nie wolno. pod ich 


pozorem jednako traktować gnębionych i gnębiących, twórców siły narodu i tych, 


którzy go osłabiali, tych, co kulturę jego rozwijali, i tych, co szerzyli ciemnotę, . 


bojowników o postęp i tych, którzy ich zwalczali. I dlatego też nie ma sprzeczności 
między tym co narodowe a tym co klasowe, jeśli rozwój procesu historycznego 
tej właśnie klasy, z której pozycji interesy narodu rozpatrujemy, sprawia, iż z jej 
losami właśnie związane są na danym etapie dziejowym losy narodu. Ta obiek- 


tywna prawda nie przestaje być prawdą | wówezas, gdy reprezentacja polityczna. 
"danej klasy popełnia takie czy inne błędy, bo tak, jak od słusznej jej polityki uza- 
leżnione są sukcesy i klasy, i narodu, tak na jej błędach traci i klasa, i naród 


równoczęśnie. I tak właśnie rozpatrywać należy dzieje minionego 50-lecja naszego 
narodu. Rzecz oczywista, że aby klasa, o którą w tym wypadku. chodzi — polski 
proletariat — mogła spełniać swoją historyczną funkcję, przejść musiała długą, 
pełną heroicznych zmagań walkę, w tym również i walkę w swych własnych sze- 
regach o swoje własne oblicze, o świadomość swojej odrębności, by następnie sięg- 
nąć po władzę, by wreszcie, używając marksowskiego języka, „podnieść się 


_ do stanowiska klasy narodowej i konstytuować się jako naród”. Jeśli się tego nie 


zrózumie, nie zrozumie się ani dziejów tej klasy, ani dziejów narodu, któremu 
ona od lat już zwycięsko przewodzi. 

Było, jak słusznie stwierdzają to tezy Komitetu Centralnego, historycznym zwy= 
cięstwem narodu odzyskanie przezeń niepodległego bytu państwowego, ale zarazem 
było jego tragedią, że w tym państwie władzę dzierżyły klasy, które go ani rqz= 
wijać, ani zabezpieczyć nie potrafiły, 
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i: Los zdarzył, że-w ostatnich latach II Rzeczypospolitej chemik był głową państwa, 
a'inny chemik, i'to chemik o nazwisku znanym na całym świecie, był ministrem 
WRIiOP, 'ale: wbrew jego wszelkim wysiłkom słaba: była polska chemia. Był Woj- 
ciech 'Świętosławski człowiekiem uczciwym, był subiektywnie szczerym patriotą, 
więc. składał na Zamku swemu koledze memoriały o konieczności nowoczesnej 
organizacji nauki, powoływał się na wzory radzieckie i na działającą tam Akade- 
mię. Nauk, pragnął rozwoju badań i rozwoju przemysłu, szczególnie chemicznego, 
który uważał za szczególnie ważny dla Polski. Ale logika dziejów jest nieubłagana.. 
Aby Wojciech Świętosławski mógł być współtwórcą i pierwszym dyrektorem Insty- 
tutu Chemii Fizycznej Polskiej Akademii Nauk, by mógł widzieć zrealizowanie 
swych: marzeń o wielkim przemyśle chemicznym w Polsce, by mógł z dumą mówić, 
jakie to'rzeczy ważne dla Polski robią jego uczniowie, musiał być obalony ustrój 
społeczny, którego politycznym wyrazicielem był rząd, w którym właśnie on, Świę- 
tosławski, był ministrem, musiała klasa robotnicza SA POPOWICZ NOE ża losy 
narodu. 


I ci WSEYŚCY, którzy martwią się, by nie ukazywać przeszłości narodu tylko od 
stron ciemnych, ujemnych i złych, uświadomić sobie muszą, że naród to nie tylko- 
klasy - „posiadające 4 taki lub inny rząd, ale również i przede wszystkim masy ludowe 
tego narodu: I ciemna byłaby przeszłość, gdyby burżuazja prowadząca zgubną dla 
państwa' i narodu politykę nie znajdowała odporu, gdyby nie toczyła z nią walki 
klasą: robotnicza pod przewodeni swej awangardy politycznej, gdyby — w różnym 
wprawdzie. zakresie — walki z dążeniami do faszyzacji : Polski nie podejmowały 

wszystkie zdrowe. i postępowe siły narodu. I heroizm tej walki, toczonej w imię 
interesów mas ludowych, a zarazem w imię narodu jako całości — to powód do 
dumy narodowej, tąkiej samej jak ta, która wyrasta ze Świadomości, że w dobie . 
upadku I Rzeczypospolitej, Polska to nie tylko magnaci i Targowica, ale również 
Insurekcja Kościuszkowska, że każde pokolenie polskie walczyło o wolność: naro- 
dową, że, wspąniała i długa jest tradycja polskiego internacjonalizmu, że to nasz 
włąśnie polski poeta głosił: „Polak powiada narodom: Tam ojczyzna, gdzie żle, bo 
"gdzie tylko w Europie jest ucisk wolności i walka o nią, tam jest walka o ojczyznę 
i za.tę walkę bić się wszyscy powinni” i że najwierniejszą tej mickiewiczowskiej 
tradycji była zawsze polska klasa robotnicza. Powodem do dumy narodowej, w peł- 
nej zgodzie z naukami Lenina, jest ten wspaniały ciąg historycznej tradycji walki 
postępu z reakcją, w której wciąż Polacy odgrywali ważną rolę tak we własnym 
kraju, jak i poza jego granicami.. | 


Blask racławickich kos opromieniał żołnierzy spod Lenino i partyzantów AL, 
szczęśliwszych od kościuszkowskich insurgentów, bo ich szlak bojowy nie Macie- 
jowicahdi: się kończył, lecz zwycięskim szturmem Berlina. i budową nowego, tym 
razem ludowego Już państwa. 


Jeśli: tak na „dzieje narodu spojrzymy, pojmiemy właściwy stosunek do narodowej 
przeszłości; z gruntu nam obcy będzie nihilizm narodowy, boć patriotyzm, prawo 
do dumy narodowej, stawiamy jako tezę bezsporną, ale dumy w leninowskim 
znaczeniu tego terminu, takiej, która za punkt wyjściowy bierze klasowe, a więc 
zarazem ogólnoludzkie kryteria ocen postępu i sprawiedliwości, a więc mówiąc 
językiem prostym: wolne od nacjonalizmu. 


'- Ale; by tak nadzieje ostatniego 50-lecia spojrzeć, trzeba dóbrze pojąć rolę klasy. 
robotniczej w: narodzie, trzeba się z tą klasą  zespolić, związać z nią, nie tylko 
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rozumem, ale i i sercem, a wtedy hie - znajdą śtite: burżuazyjne. „„weltszmarcw”, a 


uczucia duchowej alienacji i różne rewizjonistyczne: ciągoty. ONES: o i 


Dłaczego o tym mówię dziś tu, gdy dyskutujemy nad tezarni” przedzjazdówyśti? 
Dlatego, źe wydaje mi' się rzeczą 'bezsporną, iż w kampanii. ptzedzjazdowej ' tym | 


problerqem poświęcić należy, szczególnie w środowiskach m. i młódzie- 


i Lud 


żowych, Sporo miejsca. ę 


Z tą sprawą wiąże się pośrednio problematyka wychowawcza "W. „sensie. „najo. 
ogólniejszym. ś z il, | sai 

Słusznie stawiamy tezy. o. końiecznóści: opracowania - jednolitego - „systerhu” wy+ 
chowawczego. Konstruując ten system, musimy. jasno określić: nasz ideał . „wycho=- 
wawczy, model człowieka i obywatela zdolnego sprostać. stojącym: przed 'nim >ża- 
daniom. Tezy dają do tego podstawę, ale sformułowanie ogólne: trzęba- przełożyć 
na końkretny język praktyki. wychowawczej, wskazać zadania: dla. każdego szcze- 


bla i typu szkcły, dla różnych form i działań -  dcówidżó GaGa Gla- środków 


masowego przekazu itd. | ROZ BE 
„Są jednak problemy apewiole wspólne i o Jednym z- -mich kilka: „słów, 


pragnę powiedzieć. NM s AZ t 


Jest truizmem stwierdzenie, że wszyscy ZPA FOGLE historii," tak * jak 


'ieała teraźniejszość, która nas otaczą, ale my sami -ją: zmieniśmy, wciąż przetwa-. 


rzamy,. wciąż tworzymy nowe wartości, nowe oblicze świata.:I w ten.sposób wra 
camy. „do, tego samego problemu stosunku między tym co klasowe - at tym. co" ńató- 
dowe. Sprawa tylko pozornie jest skomplikowana. Staje się ona prosta, jeśli wy- 
jaśnimy sobie to, o czym uprzednio była mowa, to jest kto i jaka klasa społeczna. 
była: głównym twórcą tej obecnej rzeczywistości i głównymh twórcą jej . dalszych : 
przemian, a stąd wynika, że ona też wpłynęła i wpływa decydująco na' przekształ= | 
canie się innych klas, w niej tkwi źródło kształtowania się: nowego oblicza : narodu. 
Dlatego też tym pełniej, tym szybciej naród .nasz w psychice swej stanie” się socja-; E 
listyczny, im pełniejsze będzie zrozumienie w całym :narodzie .miśji dziejowej: klasy | 
robotniczej, a zarazem im szybciej resztki. tego co eare i przeżyte zginą również 
w samej klasie robotniczej. - ! iż > 


Słowa Lenina o przeżytkach, starych ŚYŹG YE jeklkć jak |g Asóokach; Jakinii , 
dawny ustrój obciążył również masy pracujące, są przecież u. nas także, przynajć 
mniej częściowo, aktualne, mimo iż wkrótce ćwierć wieku minie od zdobycia przez 
lud władzy. Ale zarazem prawdą jest oczywistą, że w klasie robotniczej * 'przeżytki | 
te są najmniejsze, że łatwiej się ona ich pozbywa niż: inqe klasy i warstwy. 'spo- k 
łeczne. Stąd tak ważne jest klasowe spojrzenie na całokształt problematyki: wys 
chowawczej, co zarazem oznacza, że jest ona najbardziej narodowa. Stwierdzenie - 
to jednak raz jeszcze prowadzi do wskazania na szczególną - rolę w. życiu naródu 
politycznej awangardy klasy robotniczej, na rolę jej partii również w. tym' wszyst 
kim, co określamy ogólną nazwą wychowania społeczefńistwa, : Wszelkie: pod jakim- 
kolwiek bądź pretekstem osłabianie roli partii musiałoby być też działaniem na 
szkodę kraju i narodu jako całości. Nie przez A tak: gorliwie daży . do. tego 


| propaganda wroga. 


Wydaje mi się, że dotychczas ten aspekt Pókleriakiki ogólnópolitycznej nie | bł 
dostatecznie eksponowany w naszej propagandzie, a szczególnie w 'publieystyce, 
w tym również i w powiązaniu z zagadnieniami R PP APE PORADNIE zaś 
dotyczącymi ruchu PO: | 
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Dobrze, że sprawa ta została mocno podkreślońa w tezach. Doprowadzenie do 
świadomości najszerszych rzesz naszego społeczeństwa możliwie najbardziej po- 
głębionej wiedzy o tym, czym była, jest i czym być powinna partia w państwie 
socjalistycznym, jest jednym z ważnych zadań kampanii przedzjazdowej, która 
przecież nie będzie i nie powinna ograniczać się do samej partii czy nawet samej 
klasy robotniczej, ale objąć powinna cały naród, w tym także — zwłaszcza poprzez 
organizacje ideowo-wychowawcze — młodzież szkolną i akademicką. Tu właśnie, 
na terenie młodzieżowym, uświadomienie roli partii ma CWA doniosłe zna- 
czenie. 

Sprawa ta ma wiele aspektów. Młodzieży musimy ukazywać dalsze emocjonujące 
ją perspektywy, wpoić w nią uczucie podziwu i miłości dla heroizmu walki i he- 
rólzmu pracy, która w istocie jest także walką o przyszłość kraju i narodu. Mło- 
dzież nasza musi być jak najgłębiej przeniknięta świadomością, że tę walkę pro- 
wadziliśmy w przeszłości, prowadzimy obecnie i możemy prowadzić tylko pod 
przewodnictwem partii. 


W wychowaniu młodzieży tak czynniki rozumowe, jak i emocjonalne odgrywają 
równie doniosłą rolę. Jednym i drugim więc trzeba poświęcić wiele uwagi.. 

Kampania przedzjazdowa, wielkie rocznice, ważne dla dziejów klasy robotniczej 
1 narodu, powinny poważnie zdynamizowąć codzienną prace wychowawczą szkół 
i organizacji, pomóc w podniesieniu jej na wyższy poziom, szczególnie od strony 
emocjonalnej, doprowadzić do tego, że i ta dorastająca dopiero do samodzielnego 
życia część społeczeństwa uzna nasz Zjazd za swój, za ważny dla niej samej, że 
z nim, z partią wiązać będzie swoje perspektywy, nadzieje i ambicje. 


"Tow. WŁADYSŁAW PIŁATOWSKI 


W przedłożonym projekcie tez na V Zjazd w skondensowanej formie oświetlone 
zostały zasadnicze aspekty działalności naszej partii, zwłaszcza mó okresu 
dzielącego nas od IV Zjazdu. 

Na podkreślenie zasługuje, moim zdaniem, bardzo znamienny fakt, że komisja 
zjazdowa w swojej dotychczascwej pracy stworzyła sprzyjające warunki do roz= 
woju inicjatywy indywidualnej swoich członków oraz poszczególnych jej podze- 
społów. Można więc powiedzieć, że projekt tez opracowany został kolektywnym. 
wysiłkiem komisji zjazdowej przy czynnym współdziałaniu komisji z kierowni- 
czym aktywem partyjnym województw. 

W tezach słusznie położony został akcent na pracę ideowo-wychowawczą z mło- 
dzieżą, zwłaszcza uczącą się i studiującą. Temu zagadnieniu również obszerny 
fragment swego wystąpienia poświęcił towarzysz Kliszko. Jest to środowisko cha 
rakteryzujące się pewną ilością postaw kontrowersyjnych, ideowo zróżnicowanych 
i pozbawione życiowego doświadczenia. A w PRS stopniu, jak wykazuje 
praktyka, i wiedzy politycznej. 

Odbywające się obecnie egzaminy wstępne na wyższych uczelniach Wrocławia 
potwierdzają w pełni ten fakt, że z historii bardziej odległej młodzież uzyskuje 
na ogół dobre oceny, ale już wyraźnie słabsze, jeżeli chodzi o historię minionych 
20—30 lat. 

Nie ulega wątpliwości, że historycy nie w pełni jeszcze udostępnili wiedzę o tym 


26 


ZR 2 Z 0 a "RZE 4 ECCO AS p, 0. /.Tłzwyy Ak a kg 


"Byskiśia na XII RERUM KC PZPR 
| l 
okresie. Na ptzykład, jeżeli chodzi o ata okupacji kieiecowskiej: w opracowaniach 
historycznych niedostatecznie ukazano rolę lewicy polskiej w. organizowaniu pod- 
ziemnego frontu walki z okupantem. Podobnie rżecz się przedstawia, jeżeli chodzi 
o szeroki front walki podziemnej, obejmujący działalność sabotażową, antykon=" 
tyngentową oraz niesioną pomoc więźniom obozów koncentracyjnych przez spo- . 
łeczeństwo polskie. | i 
Również sporo do życzenia pozostawiają opracowania dotyczące okręsu odbudowy, 

a zwłaszcza historii ruchu robotniczego pierwszego 10-lecia w Polsce Ludowej. A 


Najbardziej jednak niepokoić musi niski poziom wiedzy, dotyczącej aletualnej 


problematyki społeczno-ustrojowej, wchodzącej w zakres nauczania przedmiotu ; o 


wychowania obywatelskiego. I słusznie zatem wskazuje się w tezach na. pozęoę, | 
przygotowania kadr nauczycielskich do nauczania tego „przedmiotu. 


Również na wyższych uczelniach istnieje bardzo pilna potrzeba kadiowego: 
wzmocnienia katedr ideologicznych oraz _ upowszechnienia nauczania przedmiotów 
podstaw nauk politycznych. wieć 


Poza tym bardzo słuszne jest, aby wyższe uczelnie uwolnić od nielicznej wyprawe: | 
dzie, ale dokuczliwej w sensie społecznym grupy pracowników faukowo- dydak= | 
tycznych, których postawa świadczy, że nie zależy im na wychowaniu młodzieży , 
w duchu socjalistycznym. Znane nam są wypadki szerzenia „obcych, a w rniaukach 
humanistycznych, zwłaszcza rewizjonistycznych, Pogiąców wypaczających charak-" 
tery kształconych młodych kadr inteligencji. 

Również krytycznie, a przede wszystkim samokrytycznie, chciałbym ocenić ) 
dotychczasowe treści i formy szkolenia partyjnego. Jest ono, według oceny kie»: 
rownictwa Komitetu Wojewódzkiego, prowadzone zbyt formalnie i oderwane. od 
potrzeb i poziomy środowisk. Wynika to z jednej strony z niedóstatecznej elastycz= 
ności programów, nie uwzględniających zachodzących zmian w kraju i w świecie, | 
orąz niedostatków w literaturze społeczno-politycznej; o tym zresztą też mówi się 
w tezach. OWE 

Pryncypialna, a zarazem krytyczna ocena tych słabości, zawarta w tezach, sprzye | 
jać będzie podjęciu bardziej wytężonej pracy w kierunku ich przezwyciężenia 
w odniesieniu do wszystkich środowisk społecznych. 

Doświadczenia z wydarzeń czerwcowych ubiegłegó roku, a zwłaszcza zajść MAT 
cowych, w .pełni odsłoniły nasze słabości i zaniedbania w pracy jdeowo-politycznej i 
oraz niedostateczną odporność niektórych ogniw, nawet i partyjnych, na wpływy 
dywersji ideologicznej. Ale doświadczenia potwierdzają również i tę prawdę —. 
mówił o tym towarzysz Kliszko — że partia nasza w sytuacjach złożonych potraff . i 
skutecznie odeprzeć ideowo-politycznych przeciwników. 

W tym czasie w naszej organizacji, tak jak zresztą i w niektórych isnoch; 
ujawniły się pewne jednostki, które były nosicielami reakcyjnych, rewizjonistycze 
nych, syjonistycznych, antyradzieckich, obcych partii poglądów. W większości orga= 
nizacje partyjne uwolniły się od tych elementów. W okresie od czerwca 1067 do 
czerwca 1968 r. na Dolnym Śląsku wydalono z partii za przewinienia o charakte- 
rze ideowo-politycznym 128 osób. Poza tym około 50 osób ukaranych zostało z po" 
dobnych przyczyn innymi karami partyjnymi. 

To, że decyzje o wydaleniu z partii lub udzieleniu innych kar statutowych pod- 
jęły na ogół podstawowe organizacje partyjne, ma duże znaczenie dla pogłębienia 
troski o czystość i zwartość ideową szeregów partyjnych. 
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Nawet jeżeli dzisiaj wiemy już, że zbyt surowo oceniono przewinienia niektó- 
rych, nielicznych osób, że w stosunku do pewnej małej liczby członków partii 
zastosowano zbyt surowe i za wysokie kary, to pomimo wszystko — w moim 
przekonaniu — w niczym nie umniejsza to zasług organizacji partyjnych i instan- 
cji powiatowych w walce o czystość ideową własnych szeregów. 

Chciałbym tutaj przyłączyć się do oceny tych problemów, danej przez towa- 
rzysza Gierka. Do tego słusznego procesu oczyszczania szeregów partyjnych oraz 
doskonalenia naszej polityki kadrowej usiłowały włączyć się elementy antysocja- 
listyczne. Próbowały one organizować wszelkiego rodzaju rozróbki i opluskwianie 
poszczególnych osób, zwłaszcza aktywistów i osób na kierowniczych stanowiskach. 
Świadczy o tym między innymi i ten przykład, że na przestrzeni niespełna roku 
"instancje partyjne i komisje kontroli partyjnej oczyściły szereg członków partii 
od stawianych „zarzutów”. 

Zdając sobie z tego sprawę nasz Komitet Wojewódzki uczulił wszystkie instan= 

cje i organizacje partyjne na te ujemne zjawiska. 
Nie zachodzi obawa, aby ktokolwiek został skrzywdzony, ale jednocześnie nikt, 
kto dopuścił się istotnych przewinień wobec ideowych i politycznych zasad partii, 
nie może liczyć na pobłażliwość. W dalszym ciągu prowadzić będziemy pracę 
w kierunku uwalniania partii od obcych ideowo i politycznie elementów. 

W pelni zgadzam się z oceną zawartą w tezach, dotyczącą układu sił społecz- 
nych w naszym kraju. Wydarzenia, zwłaszcza marcowe, wykazały, że nadmierna 
tolerancja i liberalizm ideologiczny w wielu organizacjach i ogniwach naszej 
partii nie popłacają. 

Pomimo słabości i krytycznej oceny niektórych aspektów pracy naszej woje- 
wódzkiej organizacji partyjnej, zakończona kampania wyborcza w podstawowych 
organizacjach potwierdza, że mamy dobrą sytuację polityczną. Podkreślić należy, 
że wzrosła wyraźnie aktywność klasy robotniczej. Znalazło to między innymi wy- 
raz w liczniejszym, aniżeli w latach poprzednich, zabieraniu głosu przez robotni- 
"ków w dyskusji, przy czym wystąpienia robotnicze charakteryzowała większa 
ofensywność, ostrzejszy krytycyzm, ale bez sloganów, ogólników i demagogii. 
W sposób jednoznaczny wyrażono poparcie dla słusznej polityki naszej partii, 
jej kierownictwa z towarzyszem Wiesławem. 

Fozytywnie oceniono pracę nad uwalnianiem partii i administracji z elementów 
obcych i wrogich Polsce Ludowej. Podkreślano konieczność zwiększenia udziału 
robotników we władzach partyjnych, w samorządzie robotniczym. Z powszechną 
aprobatą spotkały się posunięcia władz państwowych, zmierzające do zapewnienia 
szersztgo udziału młodzieży robotniczej i chłopskiej w studiach na wyższych 
uczelniach. Główne jednak miejsce w dyskusji zajęły problemy związane z do- 
skonaleniem produkcji, poprawą jej jakości i nowoczesności, zwiększaniem pro= 
dukcji eksportowej, obniżeniem kosztów własnych oraz doskonaleniem organizacji 
pracy. ' | 

Problemy dotyczące warunków pracy i bytu załóg fabrycznych zajęły również 
sporo miejsca w dyskusji. Zwracano zwłaszcza uwagę na konieczność usunięcią 
zaniedbań w niektórych zakładach pracy, w rozwoju stołówek, umywalni, szatni, 
postulowano potrzebę szerszego objęcia robotników rozdzielnictwem skierowań na 
wczasy i do sanatoriów. W tych sprawach ciągle jeszcze mamy sporo do zrobie- 
nia, a są to jednocześnie problemy, które w ramach posiadanych możliwości mo= 
żemy i powinniśmy lepiej i pełniej rozwiązywać we właśnym zakresie, przy 
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większym współudziale związków zawodowych, rad BarocoWwych. oraz administracji 
zakładów. 

"Wyrazem poparcia załóg fabrycznych. 1: ludności wiejskiej dla polityki partii 
i jej kierownictwa są również zobowiązania produkcyjne dla uczczenia V Zjazdu 
partii. Rolnicy zadeklarowali wiele tysięcy roboczodni na budowę „dróg, budowę 
urządzeń socjalnych i kulturalnych. Realizacja tych zobowiązań WPAZĘ na pod- 
- niesienie estetycznego wyglądu wsi i osiedli. NE 

Pragnę podkreślić, że przedłożony projekt tez stanowi Bogate źródło wiedzy 
"o' działalności naszej partii i o rozwoju naszego kraju. Konfrontacja wskaźników 
i-liczb, zawartych w tym. dokumencie, :z uchwałami IV Zjazdu partii wskazuje 
na to, że osiągnięcia w rozwoju-gospodarki, nauki, kultury i warunków bytowych 
przekraczają wskaźniki, ustalone przez poprzedni Zjazd partii. Świadczy to o bar- 
- dzo realnym podejściu Sika par do. Osreżl ANIA wskaźników rozwoju gospodarki 

narodowej.::. | 2 e A | 

Przechodząc do omówienia kia: międzynarodowego ruchu robotniczego, 
tow. Piłatówski stwierdził: W złożonej sytuacji międzynarodowej działalność na- 
szej partii, wysiłki kierownictwa partii, zmierzające do. „złagodzenia rozbieżności 
w międzynarodowym ruchu robotniczym, jego inicjatywy w tym zakresie znajdują 
głębokie zrozumienie i szerokie poparcie partyjnych i bezpartyjnych ludzi w na- 
szym województwie, jak i w całym kraju. | > 

Również w sprawach wewnętrznych słuszna i ciesząca się popularnością i po- 
parciem w najszerszych masach naszego narodu polityka partii i jej kierownictwa, 
zapewniająca szybki i wszechstronny rozwój naszej gospodarki, nauki i ,kultury, 
zapewniająca stałą i systematyczną poprawę warunków pracy i życia naszego 


społeczeństwa, sprawiła, że kilkakrotne próby aktywiżacji sił reakcyjno-klerykal- - 


nych,  rewizjonistycznych i sy jonistycznych, które występowały pod złudnymi ha-: 


słami poprawienia socjalizmu, obrony rzekomo zagrożonej kultury narodowej | 


„da swobód obywatelskich — musiały zakończyć się fiaskiem. © | 

Obecna sytuacja - polityczna stwarza sprzyjające okoliczności dla rozwinięcia 
szerokiej pracy nad uchwałami, które podejmie obecne plenum Komitetu Cen-. 
tralnego, nad przygotowaniem naszej wojewódzkiej organizacji partyjnej J spo», 
łeczeństwa PORAZ do V Zjazdu partii. 4 


— 


Tow WILHELM BILLIG ---—-—-—.- 


Podkreślając na wstępie znaczenie narastającej rewolucji naukowo-przemysło- | 
wej, rolę badań naukowych dla prawidłowego rozwoju nowoczesnej techniki i prze- 


mysłu, mówca, który do niedawna piastował stanowisko Pełnomocnika Rządu do! 


Spraw Wykorzystania Energii Jądrowej, wyraził opinię, iż wydarzenia ostatnich | 
miesięcy odbiły się niekorzystnie na niektórych dziedzinach nauki, a zwłaszcza! 
na badaniach jądrowych w naszym kraju. Rozwijając tę myśl, W. Billig stwierdził, 
iż właśnie ten odcinek badań stał się przedmiotem nagonki. Zmiany personalne 
przeprowadzone w omawianym okresie w Instytucie Badań Jądrowych, a obejmu- 
jące szereg osób spośród personelu. naukowego, to — według mówcy — nic innego, 
jak czystka będąca wyrazem opacznie pojętej ną, tym odcinku walki z syjonizmem. 
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W. Billig przytoczył w toku swego wystąpienia szereg nazwisk naukowców, zaj- 
mujących do niedawna kierownicze stanowiska w I1BJ, którzy według jego opinii 
niesłusznie zostali pozbawieni stanowisk badź też usunięci z partii. Ludzie ci, zda- 
niem W. Billiga, to naukowcy o wysokich kwalifikacjach, których trudno zastąpić. 
Krytycznie wyraził się również mówca o powołaniu nowej Rady Naukowej IBJ, 
albowiem nie weszło w jej skład wielu dotychczasowych członków tego ciała. 


Z dezaprobatą mówcy spotkały się też okoliczności polityczne, w jaca dokonane 
zostały zmiany kadrowe w IBJ. 


Wilhelm Billig wyraził opinię, iż wprawdzie — jak przyznał — dymisje objęły 
ograniczoną liczbę osób, ale wywarły one destruktywny wpływ na kolektywy nau- 
kowe Instytutu, na atmosferę pracy w tej płacówce. 

Mówca reprezentował zdanie, iż dokonane w Instytucie Badań Jądrowych zmiany 
kadrowe nastąpiły w oparciu o kryteria nie mające nic wspólnego z pracą nauko- 
wą, a także z kwalifikadjami zawodowymi czy polityczno-moralnymi tych, których je 
dotyczyły. Mówca postawił zarzut, iż zwolnieniami objęto byłych członków KPP. 

Wszystko to jest według W. Billiga wypaczeniem, które przyniosło szkody tak 
dla Instytutu Badań Jądrowych, jak i dla szkolnictwa wyższego, jako że — jak 
stwierdził — pod jednym kierownictwem powstały wspólne zespoły uczęlniano- 
-instytutowe. 

Według mówcy, zmiany kadrowe dokonane w IBJ mają mieć ujemne skutki na 
polu współpracy międzynarodowej, zwłaszcza przez BAPROWOE wyłączenię z niej 
tych naukowców, których zwolniono z Instytutu. 

W końcowej części swego wystąpienia Wilhelm Billig AN żądanie, ażeby 
wszystkie poruszone przez niego sprawy zostały zbadane w celu przezwyciężenia — 
jak mówił — wypaczeń i naprawienia szkód przez nie wyrządzonych. 


Tow. JÓZEF TEJCHMA 


Projekt tez daje syntetyczną ocenę polityki rolnej i nakreśla jej główne założe- 
nia na dalsze lata. Wiemy z historycznego doświadczenia, że rozwój rolnictwa 
nasuwa w procesie socjalistycznego budownictwa poważne problemy oraz trudno- 
ści społeczne i gospodarcze. Tym bardziej należy podkreślić bezsporny fakt, że 
polityka rolna naszej partii po IV Zjeździe przyniosła poważne efekty polityczne 
i produkcyjne. Program rolny uzyskał aprobatę podstawowych rzesz rolników. . 
Jest prawdą, że istnieje często ostra krytyka takich zjawisk, jak brak dostatecz= 
nego zaopatrzenia w materiały budowlane, sprzęt mechanizacyjny, że istnieje nie- 
sprawny jeszcze odbiór produktów rolnych. Lecz w tej krytyce dominuje postu- 
lat natury produkcyjnej. Nastawienie produkcyjne — ta dominująca cecha obecnej 
sytuacji wsi. Mówi o tym najbardziej miarodajnie oszczędna konsumpcja I wy*= - 
dzielanie coraz większych środków na rozszerzanie produkcji, na inwestycje, na 
zakup środków obrotowych i usług, mówi o tym także rozwój i aktywność kółek 
rolniczych, sekcji branżowych spółdzielczości, a więc organizacji, których główną 
treścią są sprawy produkcji. 

W ostatnich latach na wsi rozwijały się pomyślnie organizacje partyjne. Przy- 
pływają do nich przodujący rolnicy, przodujący zarówno w sensie uzyskiwania 
dobrych wyników produkcyjnych, jak też w sensie postawy społecznej, w sensie 
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myślenia kategoriami ogólniejszymi. Działają na wsi liczne szeregi Zjednoczonego 
„ Stronnictwa "Ludowego, które przewartościowało bogate tradycje ruchu ludowego 
- 1 włączyło je w służbę współczesnych zadań. Należy w pełni doceniać wielkie po-, 
lityczne zhaczeńie ukształtowanej u nas współpracy między PZPR a ZSL na 
gruncie budowy socjalizmu i uznania kierowniczej roli naszej partii. Jest to 
doniosły element politycznej struktury naszego państwa, naszej władzy i naszej 
demokracji, która w sojuszu robotniczo-chłopskim uzyskała najszersze z możli- 
wych podstawy społeczne. 

Ustalenie na IV Zjeździe partii wyraźnych priorytetów dla inwestycji rolnych, 
a głównie dla inwestycji nawozowych w przemyśle chemicznym, stanowi jedną 
z głównych dodatnich pozycji bilansu działalności naszej partii w rolnictwie. 

Przystąpienie do szybkiej rozbudowy przemysłu nawozowego było Uecyzją wiel- 
ką, przełomową, nie nasuwającą najmniejszego, ryzyka, lecz nie było decyzją 
- łatwą ze względu na konieczność przeorientowania całej gospodarki narodowej pod 
kątem widzenia programu rolnego. Należy jednak zachować świadomość (o tym 
. mówią tezy), że rozwój produkcji rolnej musi pozostać na dalsze lata jednym 
z głównych celów gospodarki narodowej i na APARIĘ tego celu wydzielane być 
muszą odpowiednie środki. 

Przede wszystkim kontynuowane być musi ważne zaangażowanie całej gospo- 
darki narodowej w zakresie inwestycji rolnych, zaopatrzenia wsi w materiały 
budowlane, kontynuowana winna być rozbudowa przemysłu nawozowego. 

Na pewnych odcinkach, na przykład.w zakresie sprzętu dla rolnictwa, przenosić 
należy akcenty z zadań ilościowych na poprawę jakości, nowoczesności i wydaj- 
ności dostarczanych rolnictwu środków jego mechanizacji. Na tej drodze powin- 
niśmy uzyskać dalszy postęp gospodarki chłopskiej, która posiada jeszcze poważ-. 
ne możliwości wzrostu produkcji. Powinniśmy także zapewnić szybszą rozbudowę 
i modernizację majątku produkcyjnego PGR. | | 

Równocześnie intensyfikować należy politykę przeobrażeń strukturalnych rol-- 
nictwa w takim stopniu, w jakim to jest. konieczne ze względu na wyczerpywanie 
się możliwości wzrostu produkcji. w części gospodarstw chłopskich. Ziemia tych. 
gospodarstw powinna być na podstawie nowych ustaw  przejmowana i włączana 
do sektora góspodarstw uspołecznionych. 

Rozwiązywanie problemu zaopatrzenia rynku w artykuły żywnościowe w miarę 
upływu lat przesuwać się będzie coraz bardziej ze sfery produkcji rolnej do: sfery 
przemysłu spożywczego. Już dzisiaj odczuwamy deficyt pewnych artykułów spo- 
żywczych nie z braku surowców rolnych, lecz z powodu niedostatecznych zdol- 
hości przetwórczych. 

Na V Zjeździe ten problem należy zaakcentować mocniej niż kiedykolwiek 
dotąd jako związany z wyższym etapem naszego rozwoju. 'Przemysł spożywczy 
staje się jednym z tych elementów polityki rolnej, którego znaczenie będzie szybko 
wzrastać. Niedocenianie tego czynnika może obniżać społeczną efektywność nakła- 
dów na rolnictwo. 

Dotychczasowe tempo wzrostu produkcji rolnej jest zadowalające. Nie ma jed- 
nak absolutnie żadnych powodów do zajmowania postawy gPOLOSEYCZREJI bez- 
krytycznej w stosunku do sytuacji w rolnictwie. 

IX Plenum Komitetu Centralnego z września ubiegłego roku ujawniło, że przy 
obecnych środkach przeznaczonych na rolnictwo jego rozwój może być szybszy, 
 deśli my wszyscy zajmujący się rolnictwem będziemy lepiej pracować, jeśli partia 
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wyzwoli powszechną aktywność w walce o postęp produkcji. Taka praca została 
zapoczątkowana, lecz nie została zakóńczona. Zaatakowano wówczas istniejący 
jeszcze konserwatyzm produkcyjny, zacofanię agrotechniczne, zakrzepłą od wielu 
lat inercję wielu opóźnionych w rozwoju rejonów, zaatakowano zjawisko biuro- 
kratyzmu w ogniwach administracji rolnej i organizacji usługowych. Zaatakowano 
przede wszystkim tendencje do wyolbrzymiania obiektywnych trudności tam, gdzie 
słaby postęp ma źródła subiektywne. Jest to ważne, gdyż ludzie, zanim zaczną 
z należytą determinacją walczyć o postęp swego środowiska, muszą wcześniej 
być przekonani, że postęp ten uzależniony jest od ich lepszej pracy, a nie od sił 
umieszczonych poza nimi. 

Mówca przeszedł następnie do omówienia niektórych problemów życia ideolo- 
gicznego. Wskazując na nacisk wrogiej propagandy na nasz kraj, tow. Tejchma 
stwierdził: | 

Pozostaje nadal aktualna stara zasada, że socjalizm jako ideologia i nauka musi 

być przez partię, przez jej ideologów, . przez wszelkie ośrodki oddziaływania upo- . 
wszechniany, wnoszóny do społeczeństwa, w tym także do klasy robotniczej. Nie 
ma samoczynnych mechanizmów rodzących postawy zdeterminowanego i-aktywnego 
poparcia dla socjalizmu, Te postawy muszą być kształtowane przez partię i są po , 
temu obiektywne warunki. Gospodarka rozwija się zadowalająco, zapewnione jest ; 
pełne zatrudnienie, poprawiają się stopniowo warunki bytowe. Na żadnym odcinku 
nie ma zastojów. Ale o ile zaspokojenie istniejących potrzeb dokonuje się w po- 
stępie arytmetycznym, to. rodzenie nę. nowych potrzeb wykazuje postęp Ee: 
metryczny. 
- Jest to zjawisko specyficzne dla Sai socjalistycznego, który zlikwidował eli- 
taryzm w spożyciu, oświacie. i kulturze, zdemokratyzował uczestnictwo w dobrach 
materialnych i duchowych: Na' tle eksplozji nowych potrzeb, których - szybkie 
zaspokojenie nie leży w granicach możliwości, rodzi się często podatny grunt do 
nierealistycznych. a mawet demagogicznych postulatów, co wywołuje określone 
napięcia społeczne. Te napięcia będą ze zmieniającym się natężeniem występować. 
Ich rozładowanie jest "możliwe. pod- warunkiem, że utrzyma się w partii, w jej 
ogniwach i wśród klasy robotniczej głęboka i udokumentowana wiedza o rzeczy- 
wistym stanie rzeczy, o postępie w OWOWANCH problemów gospodarczych i spo> 
łscznych. Sa NUŻ ustiwawe SE 

£ tego nunktu widzenia ocenić należy izcż6G6E Alepózaioczańśtarć, jakie płynie 
z upowszechniania się rewizjonistycznych ocen, poglądów i analiz. Wsączają one 
bowiem subtelnymi metodami niewiarę 1. zwątpienie, uprawiają takie interpreta- 
cje marksizmu i socjalizmu, które przypisują mu niezdolność do rozwiązywanią 
problemów gospodarczych i społecznych. Rewizjonizm jako odmiana współczesnej 
ideologii burżuazyjnej -rozwija się przede wszystkim na gruncie nauk społecznych. 
Sfera jego wpływów obejmuje głównie intelektualistów, środowiska kultury, wyż- 
sze uczelnie. Oznacza to, że abejmuje wpływami szczególnie młodzież akademicką 
i to nierzadko młodzież wrażliwą sńa problemy społeczne, lecz niedoświadczoną, 
pozbawioną wiedzy o życiu społecznym i faktycznym stanie naszej gospodarki. 

Wpływy rewizjonizmu' „znajdują sprzyjające warunki, zwłaszcza wówczas, gdy 
nie potrafimy w wychowaniu młodzieży dać jej pola do ujawniania się krytyki, 
która jest naturalną .potrzebą umysłu. Chodzi o krytycyzm konstruktywny, oparty 
o znajomość rzeczy, krytycyzm połączony z aktywnością w realizacji programu 
partii, z aprobatą tego programu, z jego obroną przed krytyką wroga. W tym 
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kierunku rczwijały w ostatnich miesiącach swoją działalność organizacje partyjne 
w wyższych uczelniach, a także Związek PARANĘY Socjalistycznej i ZWISE? 
Młodzieży Wiejskiej. 


„. Dlatego też tezy podkreślają wagę spraw związanych z A młodzieży 

i wysuwają nowe, doniosłe dla wychowania prepozycje. Mam na myśli między 
innymi wnioski dotyczące rozbudowy samorządu w wyższych uczelniach 1 wdra- 
żania systemu pracy, w tym także zwykłej fizycznej pracy, w czasie studiów. 
Pamiętajmy jednak, że w marcu br. największą dezorientację i zanarchizowane 
postawy wykazały młodsze roczniki studentów. Należy więc wnioskować, że ten 
brak orientacji politycznej przynoszony jest przede wszystkim ze szkoły średniej. 
W wieku szkoły Średniej młodzież jest najbardziej podatna na wpływy wycho- 
„wawcze. Więc jak, w jakim kierunku realizowane są te wpływy? Oto Lodsiy z naj- 
donioślejszych pytań. 

- Krytykowano na przykład w prasie niedostateczny wpływ wychowawczy takiego 
przedmiotu, jakim jest wychowanie obywatelskie. Sprawa wymaga poważnej oce- 
ny, jaka jest. rzeczywista ranga tego przedmiotu w oczach nauczycieli I młodzieży, 
jakie ten przedmiot wyzwala pytania, dyskusje, dążenia do rzeczywistego rozu- 
mienia życia społecznego przez młodzież. 

Proponując, aby aktyw partyjny pomógł w NZ obywatelskim mło- 
dzieży szkół średnich, tow. Tejchma powiedział: 

Jestem głęboko przekonany, że gdybyśmy stworzyli stale funkcjonujący w skali 
masowej system bezpośrednich kontaktów kadry partyjnej z młodzieżą — szkolną 
i studencką — kontaktów bardziej kameralnych, obejmujących aktywniejsze grupy 
młodzieży, człońków organizacji młodzieżowych, samorządu szkolnego, klubów, 
to'sprawy, które są treścią działania partii, przybliżylibyśmy oe gruntowniej 
"do umysłów młodzieży. 

Nasz rozwój nie jest bezkonfliktowy. Zachowały się, działają 1 sosazióę nadal 
"znaczną energię polityczną siły antysocjalistyczne, ideologie sprzecznu z progra- 
mem naszej partii. Pozostały w naszym społeczeństwie niemałe reakcyjne rema- 
nenty. Zaliczamy do nich także syjonizm, który się ujawnił i który się włączył 
do walki politycznej, o czym zapominać nie należy. Kierownictwo naszej partii 
poddało postawy syjonistyczne tak samo ostrej krytyce, jak wszelkie inne obce 
i reakcyjne postawy. Stanowisko zajęte przez tow. Gomułkę 19 marca nie stwarza 
podstaw do żadnych dwuznaczności. Było to stanowisko politycznie jasne. Stwier- 
dzono także, iż wyolbrzymianie i stałe aktualizowanie syjonistycznego niebszpie- 
czeństwa prowadziłoby do przesłaniania rzeczywistości mitami. W zmistyfikowanej 
rzeczywistości łatwo mogą rodzić się wypaczenia, wnoszone przez elementy obce 


ideologii partii, uzyskujące wpływ w warunkach pomieszania pojęć. : 


z 


Tow. JOZEF SPYCHALSKI 


Z bogatego materiału tez chciałbym wybrać niektóre tjlko zagadnienia o klu- 
czowym, jak mi się wydaje, znaczeniu, na których oSCZEMY starali się skupić 
główną uwagę w pracy partyjnej w Łodzi. 

Pierwsze z nich dotyczy pracy polityczno-wychowawczej. Należy zgodzić się, 
że w pracy tej w ciągu ostatnich lat wystąpiło sporo zaniedbań, w wyniku któ- 
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rych nasze organizacje partyjne nie zawsze potrafiły w swojej codziennej dzia- 
łalności dać należyty odpór dywersji ideologicznej, wrogiej plotce lub tendencjom 
'do jałowej negacji naszych osiągnięć. 0 

, Muszę jednak stwierdzić, że w chwilach, gdy wróg klasowy dążył do otwartej 
próby sił, jak na przykład podczas obchodów milenijnych lub podczas wydarzeń 
marcowych, łódzka organizacja partyjna wykazywała swoją pełną dojrzałość, po- 
trafiła szybko osiągnąć wysoki stopień mobilizacji politycznej i organizacyjnej 
craz — co uważamy za rzecz szczególnie ważną — uzyskiwała zawsze szerokie 
poparcie łódzkiej klasy robotniczej, kręgów inteligencji i środowisk twórczych. 

Dotychczasowy nasz dorobek gospodarczy, socjalno-bytowy, rozwój nauki, oświa- 
ty i kultury stwarzają wystarczające przesłanki do rozprawienia się z demagogią 
polityczną i ekonomiczną i do stawienia jej czoła bez uników we wszystkich Śro- 
dowiskach łódzkich. 

W wyniku naszej ofensywy politycznej i ideologicznej, którą objęliśmy zarówno 
zakłady pracy, jak i środowiska inteligenckie, nastąpiło duże uodpornienie tych 
środowisk na przenikanie wrogiej propagandy, co znalazło szczególny wyraz w po- 
stawie społeczeństwa Łodzi wobec wydarzeń marcowych oraz w polepszeniu dy- 
scypliny społecznej i rozwijaniu ezynu zjazdowego. 

Warto wskazać jednak i na trudności towarzyszące naszej działalności poli 
tycznej. Nasz aparat frontu ideologicznego stanął obecnię przed nowymi jakościo- 
wo zadaniami, do których nie zawsze jest w pełni przygotowany. 

Tym też tłumaczyć można występujące na fali ogólnego ożywienia politycznego 
sporadyczne wypadki upraszczania lub nawet wypaczania ocen czy postaw par- 
tyjnych przez niektórych członków partii, a nawet poszczególne organizacje par- 
tyjne. Nie są to wprawdzie zjawiska o dużej skali, niemniej lekceważenie ich 
mogłoby prowadzić do zwichnięcia kryterium ocen i przynieść szkodę partii. 

W tej sytuacji, wymagającej od nas wysokiego poczucia odpowiedzialności, 
szczególnie na odcinku kadrowym, dużą pomocą stanie się ta część tez, która 
zawiera ocenę sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej oraz wnosi bogaty wkład 
do określenia genezy antysocjalistycznych tendencji, a szczególnie rewizjonizmu, 
w Polsce oraz charakteryzuje jego nosicieli. Ż 

Ogólnie biorąc, można jednak stwierdzić, że ożywienie polityczne charaktery= 
zujące obecną kampanię przedzjazdową wpływa dodatnio na umocnienie naszych 
organizacji partyjnych, na wzrost zaangażowania politycznego I zawodowego ludzi 
pracy oraz na wzrost wymogów stawianych kadrze klerowniczej we wszystkich 
dziedzinach naszej pracy. | 

Drugim problemem, na który chciałbym zwrócić uwagę, jest wysoka ocena 
przez załogi i organizacje partyjne naszych osiągnięć i dorobku w dziedzinie 
gospodarczej i socjalno-bytowej. 

Jest prawdą, że ludzie pracy oczekują dalszego, stopniowego, ale systematyczne- 
go wzrostu stopy życiowej, łącząc te sprawy z ogólnym rozwojem naszej gospo= 
darki i wzrostem wydajności pracy. 

Dyskusje na ten temat dotyczą najczęściej tempa oraz priorytetu tego wzrostu. 
Charakterystyczne dla Łodzi jest na przykład stawianie na pierwszych miejscach 
spraw szybszego zaspokajania potrzeb mieszkaniowych, poprawy warunków pra- 
cy i zaopatrzenia rynku. 


34 


Dyskusja na XII Plenum KC PZPR 


Nasze wysiłki w tej mierze spotykają się z uznaniem, choć nie brak i krytyki, 
często. trafnej, wskazującej na zaniedbania, na wypadki niegospodarności, błędy 
koordynacyjne, marnotrawstwo lub przykłady złej organizacji pracy w przemyśle, 
handlu i budownictwie. 


Krytykę tę uważamy za rzecz SożdeGźniĄ; pomagającą w usprawnianiu naszej 
gospodarki. Na tym tle dochodzi często takżę i do dyskusji dotyczącej reform 
w metodach planowania i zarządzania gospodarką narodową, idących w kierunku 
stwarzania ekonomicznych przesłanek lepszej gospodarności przedsiębiorstw. 

Nie notujemy przy tym tendencji do powoływania się na reformy typu jugo- 
słowiańskiego czy czechosłowackiego, a raczej odwrotnie. Istnieje dość powszechne 
żądanie rozszerzenia zakresu eksperymentów na rzecz większej samodzielności 
przedsiębiorstw-i zjednoczeń przemysłowych. 

Dotyczy to w szczególności przemysłów konsumpcyjnych narażonych na zmienne : 
zapotrzebowania” rynku. Toteż duże zainteresowanie wywołuje w tych -przemy- 
słach teza o potrzebie oparcia planowania produkcji na umowach między wytwór 
cami a odbiorcami w połączeniu z tezą o oparciu mierników produkcji na pro- 
dukcji zrealizowanej. 

Następnie mówca przeszedł do problemów wychowania młodzieży w duchu 
socjalistycznego patriotyzmu i internacjonalizmu, mówiąc m. in.: - 

Staramy się tutaj wykorzystać różne możliwości wynikające ze specyfiki histo- 
rycznej Łodzi, w której żyje i pracuje znaczna liczba starych komunistów, dzia- 
łeczy jednolitofrontowych i działaczy PPR z czasów okupacji hitlerowskiej. Ludzie 
ci wykazują dużą aktywność na licznych spotkaniach z młodzieżą oraz stanowią ' 
trzon terenowych grup partyjnych, spełniających ważne funkcje polityczno-wy= 
chowawcze w miejscu zamieszkania ludności. 

Podstawową jednak sprawą jest kształcenie właściwych postaw i walorów wy” 
chowawczych kadry nauczającej, zarówno w szkołach, jak i na uczelniach albo- 
wiem szczególnie w tych ostatnich sprawy socjalistycznego wychowania młodzieży 
zbyt chętnie i zbyt powszechnie próbowano oddzielać od spraw nauczania. 

Wykazywano przy tym poważne luki w znajomości zagadnień politycznych i ide- 
ologicznych oraz liberalizm wobec tendencji rewizjonistycznych, reprezentowanych 
przez określonych ludzi na uczelniach. 

Wydarzenia marcowe spowodowały przełom w tych sprawach. Dzisiaj nie sposób 
już unikać dyskusji politycznych z młodzieżą. Toteż zapotrzebowanie na informa- 
cję polityczną i pogłębioną dyskusję nad zagadnieniami z dziedziny teorii marksi- 
stowskiej, zwłaszcza w zakresie ekonomii politycznej, filozofii i historii, gwałtow- 
nie wzrasta. 

Wzrasta również poziom SysEpeJ w klubach akademickich i na „wóeikeiaćh 
z młodzieżą. . 

Wraz ze spadkiem emocjonalnych napięć przeważać zaczyna refleksja, do głosu 
dochodzą racje oparte na analizie zjawisk społecznych u nas i w świecie kapi- 
talistycznym, a hasło: młodzież polska jest za socjalizmem zaczyna nabierać wła= 
ściwych treści. 

Miarą tych procesów jest stosunek młodzieży do angażowania się w życie spo- 
łeczne oraz stosunek do nauki i pracy. W ostrej konfrontacji z nosicielami poglą- - 
dów konsumpcyjnych, z apologetami zachodniego stylu życia, dokonuje się wśród 
przeważającej części młodzieży przewartościowanie ocen dotyczących wyboru drogi 
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życiowej, miejsca w swojej socjalistycznej ojczyźnie i poczucia odpowiedzialności 
za jej losy. 

Poruszę teraz niektóre sprawy z dziedziny gospodarczej, zawarte w tezach, 
a mające dla nas szczególne znaczenie. 


Już niejednokrotnie także I z tej trybuny mówiliśmy o potrzebie modernizacji 
i rozbudowy przemysłu lekkiego i elektromaszynowego, toteż zadania, jakie w tym 
zakresie precyzują tezy przedzjazdowe. przyjmujemy z głębokim zadowoleniem. 


Malejące tempo przyrostu produkcji włókienniczej w Łodzi przy jednoczesnym 
niedoborze określonych grup towarowych, jakie odczuwa rynek, wskazują na 
pilną potrzebę dokonania zmian strukturalnych w bazie wytwórczej. przemysłu 
lekkiego zgodnie z kierunkami zawartymi w tezach zjazdowych. 


Zdajemy sobie w. pełni sprawę z tego, że duża część tych zadań przypadnie do 
zrealizowania w naszym mieście. W zadaniach tych upatrujemy ponadto dużą 
szansę pchnięcia na intensywniejsze tory całej gospodarki łódzkiej. 

Partia staje się inspiratorem inicjatywy społecznej w dziele przekształcania 
warunków pracy i bytu, osiągania szybszego tempa rozwoju we wszystkich dzie- 
dzinach naszej działalności. 

Stanowi to wielką siłę przyciągania młodych robotników i młodej inteligencji 
do partii. Ale jednocześnie stwarza dla nas rosnące zadania wychowawcze w DRR 
cy wewnątrzpartyjnej. 

Uważamy przy tym, że coraz większą rolę do spełnienia będą miały masowe 
organizacje społeczne w procesie przygotowywania młodych kadr do wstąpienia 
do partii. W obecnej chwili około 60 proc. nowo wstępujących do partii kandyda- 
tów w wieku do lat 25 rekrutuje się z szeregów ZMS. Znaczna część ma za sobą . 
staż pracy społecznej w radach zakładowych i radach robotniczych, niektórzy 
w zakładowych kołach NOT. 

Wydaje się nam, że w przyszłości trzeba będzie w sposób bardziej konsekwentny 
opierać się przy przyjmowaniu do partii na rekomendacji określonych organizacji 
społecznych oraz grup partyjnych, w których zasięgu działania pracuje POISS 
na członka partii. 

W ten sposób zapewnimy sobie dopływ do partii ludzi sprawdzonych 'w dzia- 
łalności społeczno-politycznej, ludzi zaangażowanych w sprawy budownictwa z0-. 
cjalistycznego. 


Tow. JÓZEF LENART 


Ponieważ zamierzam skupić się w swoim wystąpieniu na niektórych aspektach 
sytuacji wewnętrznej, chciałbym na wstępie odnieść się do całości przedstawionego 
projektu tez. 

Zawiera on, w moim przekonaniu, określenie stosunku partii do wszystkich aktu- 
alnie istotnych spraw w życiu naszego narodu i partii. Jest to stosunek nacecho- 
wany realizmem i rzeczowością w widzeniu problemów i konfliktów, z jakimi 
mieliśmy do czynienia w ostatnich latach, a które będą i w przyszłości określać 
treść życia naszej partii, zarówno w płaszczyźnie ideologicznej i politycznej, jak 
gospodarczej i społecznej. 
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Stanowią one niezwykle przekonywający dowód wbrew insynuacjom pochodzą- 
cym zarówno z wewnątrz, jak i z zewnątrz — że partia nasza jest żywym. ruchem 
myśli i dynamicznego działania. 


Dane zawarte w projekcie tez, dotyczące efektów politycznych i organizator- 
skich prac partii oraz wysiłku całego narodu, budzą uzasadnione poczucie zado- 
wolenia i dumy. Mówię o tym nie dlatego, iżbym sądził, że to, co zostało zrobione, 
upoważnia do samouspokojenia i bezkrytycyzmu. Te rzeczy obce są komunistom. 


'. Uczestnicząc w pracy partyjnej i w plenach KC, miałem nieraz okazję poznawać 


tę prawdę i uczyć się jej. Jeśli mówię o zadowoleniu i dumie z osiągnięcia tak 
poważnych efektów, to dlatego że dla wszystkich, którzy wnieśli do sprawy socja- 
listycznego rozwoju Polski swoją cząstkę trudu, osiągnięte wyniki stanowią nama- 
calne potwierdzenie słuszności ich postawy, zaangażowania umysłu, uczuć i woli. 
Dla.naszej partii jest to sprawdzian słuszności wyboru drogi, jaką prowadzi ona | 
klasę robotniczą i cały naród ku urzeczywistnieniu ideałów socjalizmu. 


W historii Polski Ludowej nie jest to sprawdzian. pierwszy. Z pewnością nie 
byłoby potrzeby przypominać o jego wymowie, gdyby dla WASZA i zawsze 


- była ona oczywista. 


W ciągu kilku minionych lat wielókestnie mieliśmy okazję Pakóciwać się, 
że to, co jest oczywistością dla klasy robotniczej, chłopstwa, przytłaczającej 
większości inteligencji i dla naszej partii, nie jest oczywistością dla nielicznych, 
ale przecież odgrywających istotną rolę —- zwłaszcza w środowiskach artystycz- 
nych i naukowych — kręgów rewizjonistycznych. To właśnie te kręgi, chętnie 


określające siebie jako „lewicę intelektualną”, przejęły inicjatywę w negacji do- 


robku Polski Ludowej. 


Powstawały nowe okręgi przemysłowe 1 kombinaty: Tarnobrzeg, Puławy, Płock, 
Konin, Zagłębie Rybnickie i Legnicko-Głogowskie. Dla nich Polska była w NA 
czasie krajem zastoju gospodarczego. 


Następował radykalny spadek śmiertelności niemowląt 1 równie radykalnie 
wzrastała średnia długość ludzkiego życia w Polsce. W tym czasie jeden z przy- 
wódców owej „lewicy intelektualnej”, prof. Kołakowski, mówił do młodzieży stu- 
denckiej, że Polska wlecze się w ogonie Europy. I nie przeszkadzał mu w tym 
dowodzeniu fakt, że Polska jest jednym z tych. krajów, które najszybciej poko- 
nują dystans dzielący je w tym względzie od rozwiniętych krajów kapitalistycz- 
nych. Nie przeszkadzał mu także fakt, iż osiągnięty przez te kraje w tym za- 
kresie poziom odbywał się w przeszłości m. in. kosztem eksploatacji Polski i jej 
zasobów sił rozwojowych, że punktem naszego startu historycznego do pokony- 
wania dystansu dzielącego nas od rozwiniętych krajów Europy było materialne 
wyniszczenie kraju i ludzi. | 

Budowaliśmy szkoły Tysiąclecia i przedłużaliśmy o rok naukę w . szkołach pod- 
stawowych w warunkach określonych narastaniem wyżu demograficznego. Powsta- 
wały w Polsce przesłanki do realizowania w nieodległej przyszłości idei powszech- 
nego wykształcenia średniego. W dziedzinie upowszechnienia wykształcenia wyż- 


szego Polska stawała w rzędzie krajów przodujących. W tym. czasie też właśnie 


„lewica intelektualna” głosiła swoje prawdy o zagrożeniu czy wręcz postępującym 


Uznawanie faktów jest warunkiem odpowiedzialnego myślenia i działania. Nie 
spełniając tego elementarnego warunku, „lewica intelektualna” rościła sobie pra- 
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wo do duchowego przywództwa społeczeństwa polskiego, z którego wyżyn chciała 
sądzić wszystko: historyczne doświaćczenie narodu, zasadność interesów, partię 
i jej politykę. Pogarda dla faktów i nieodpowiedzialność sądów sprzęgły się 
w jedno z pogardą dla codziennej mozolnej pracy i jej efektów, stanowiących 
powód do dumy dla klasy robotniczej i partii, dła całego narodu. 


. Negacji tej nie można zrozumieć w oderwaniu od jej celów politycznych. A cele 
te są rozliczne i dalekosiężne. 


Nasi przeciwnicy wewnątrz i na zewnątrz kraju doskonale zdają sobie sprawę, 
iż obiektywny stan najszerzej pojętej gospodarki narodowej nie zawsze pokrywa 
się z subiektywnym odczuciem tego stanu w świadomości poszczególnych jednostek, 
a nawet całych grup społecznych. Rozziew ten warunkowany jest wieloma przy- 
czynami, jest zjawiskiem wieloaspektowym i bardzo złożonym. Nie tu miejsce na 
jego głębszą analizę, Chciałbym tu tylko na marginesie uczynić uwagę: bez analizy 
tego zjawiska nie może być mowy o dobrej, nowoczesnej propagandzie. Mówił 
zresztą o tym szerzej tow. Tejchma. 


Otóż funkcją tej negacji jest żerowanie na braku wiedzy o rzeczywistym stanie 
rzeczy, na braku życiowego doświadczenia młodzieży i — zwłaszcza w odniesieniu 
do środowisk artystycznych i ńaukowych — na skłonnościach do myślenia oderwa- 
nego od konkretów praktyki społecznej. Jeśli ten proceder negacji uprąwiany 
jest przez ludzi o poważnych autorytetach twórczych i naukowych, skutki mogą 
być bardzo niebezpieczne, i o tym także mieliśmy okazję przekonać się nieraz, 
zwłaszcza w warszawskim środowisku literackim i naukowym. 


Sprawa jednak nie ogranicza się wyłącznie do tych środowisk — | to chciał> 
bym szczególnie podkreślić. Negacja ta bowiem spełnia swoje funkcję w zakresie 
znacznie szerszym. Proceder ten polega na podsycaniu, a następnie politycznym 
kanalizowaniu wszelkich uzasadnionych i nie uzasadnionych niezadowoleń, Istnie- 
jących w społeczeństwie, niezależnie od ich treści i przyczyn. 


Doskonale wiedzą o tym technicy dywersji ideologicznej I politycznej, działa- 
jący również przez „Wolną Europę”. W tej funkcji przecież występują wszystkie 
jej sposoby dezinformacji. 

Celem wszystkich tych działań jest stworzenie — jak oni to nazywają — gruntu 
do „nowych propozycji ł rozwiązań”, modyfikujących ustrój Polski Ludowej, rewt- 
dujących główne założenia jej polityki gospodarczej i klasowo określonej polityki 
społecznej, wreszcie reorientacja naszych sojuszów zarówno wewnątrz spałeczeń- 
stwa, jak i sajuszów zewnętrznych. 

Kierunek tych „nowych propozycji i rozwiązań” został rozpoznany przez partię 
i znalazł właściwą odpowiedź w akcji politycznej. Znajduje też zdecydowaną odpo= 
. wiedź w tezach zjazdowych. 

Rewizjonizm jako zjawisko ideologiczne i polityczne w życiu partii stanowi dla 
mniej największe niebezpieczeństwo. 

Jak to niebezpieczeństwo przejawia się w praktyce, mieliśmy okazję sprawdzić 
na wszystkie sposoby w życiu kulturalnym w ogóle, a w życiu warszawskiej orga- 
nizacji partyjnej literatów w szczególności. Sprawdzanie to odbywało się przez 
z górą 12 lat. Byt tb swoisty poligon doświadczalny, na którym wypróbowywano 
„wszystkie niemal argumenty z rewizjonistycznego arsenału i wszystkie sposoby 
"działania, którego celem było zdominowanie środowiska literackiego w całości, 


a szczególnie TERZACH partyjnej. 
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Do czasu XIII Plenum dominacją "ta. była niemal zupełna. Jej <kidea KE 


wewnętrzny paraliż organizacji partyjnej. O to właśnie szło tym, którzy w więk- 


szości wypadków pozostając w szeregach partii, kwestionowali jej prawo do spra- 
wowania kierowniczych funkcji nie tylko w dziedzinie życia kulturalnego, ale : 


w życiu narodu w ogóle. Niezwykle znamienny dla tej taktyki paraliżowania par- 
tii na innym niewielkim poligonie, na Wydziale Filozofii i Socjologii Uniwersy- 
tetu Warszawskiego, jest fakt, że dla Kołakowskiego, Baumana, Baczki organizacja 
partyjna nigdy nie była właściwym forum wystąpień; forum to było poza partią. 


. Bo też nie o dyskusję chodziło, przynajmniej nie o dyskusję na partyjnej płasz-. 


czyźnie ideowej i politycznej. Chodziło o mobilizację sojuszników — w tym wy- 
padku młodzieży studenckiej — przeciw partii i jej polityce. Jeśli domagali się 
czegoś: w partii, to prawa do frakcyjności i posiadania własnych organów pra- 


sowych. Ta praktyka paraliżowania partii Święciła swoje triumfy przez długi czas 


Ww „wielu organizacjach partyjnych frontu ideologicznego i tym w ogromnej mie- 
rze tłumaczyć trzeba fakt, iż w ślad za XIII Plenum. KC nie udało się nam 
„.w pełni rozwinąć ofensywy ideologicznej. Dopiero po IV Zjeździe, a zwłaszcza 


| 


w ostatnim okresie, w. wyniku wypadków marcowych, powstały przesłanki do. 


_ konsekwentnego. prowadzenia „tej ofensywy. . 


Nie był to ' jedyny sposób rozbrajania partii. Cel ten Ww za cziła szerszym za- 
kresie i w innej płaszczyźnie spełniała twórczość szeregu filozofów i socjologów, 
którzy w. zapale przezwyciężania dogmatycznych ograniczeń teoretycznych i po- 
szukiwania partnerów do ideologicznych dialogów doszli do tego, Że zatarli wszel- 
kie wyraziste kontury marksizmu. Marksizm w ich wydaniu przemienił się z teo- 
retycznego oręża klasy robotniczej i partii w. gumowy tramwaj, w którym zmieści 
się wszystko i wszyscy. | 

W ten sposób nauki społeczne” w bardzo "poważnej mierze przestały spełniać śię 
pomocną w praktyce budownictwa socjalistycznego, w wychowaniu społeczeń- 
"stwa, a stały He: narzsazje krytyki skierowanym często wprost BERNA? tej 
- praktyce. s 


Nie trzeba, jak mi się Gydałć: szeroko dowodzić, że partia z tego powodu po-- 
nosiła i ponosi nadal wiele niepowetowanych strat politycznych i kadrowych. /Aby 
nie być gołosłownym, wskażę przykład Instytutu Badań Literackich, w założeniu s 


A kuźni- marksistowskich kadr w dziedzinie historii literatury i krytyki literackiej. 
Znamy wielu rzeczywiście utalentowanych krytyków literackich, którzy kształcili 
„sie i wychowywali w tym instytucie, ale za pomocą ich piór nie można było 


w ciągu minionych lat uruchomić partyjnego frontu krytycznego w literaturze. 


Owszem, można było uruchomić front, .ale byłby to front antypartyjny. Być może 
— a są dziś, po wydarzeniach marcowych pewne przesłanki pozwalająca tak 
sądzić — niektórzy spośród tych młodych i częstokroć bardzo utalentowanych 
krytyków w przyszłości odnajdą swoje miejsce w BEAJNYM froncie krytycznym. 
Dziś jeszcze tego miejsca nie.odnaleźli. 


" Trzeci sposób rozbrajania partii jest ściśle sprzężony z dwoma SGwzzedaiki i na. 


tych małych poligonach również mieliśmy okazję sprawdzać jego skuteczność. 
Terroryzując partię widmem dogmatyzmu i sekciarstwa, a także administracyj- 
nych praktyk, rewizjoniści skłonni byli w imię troski o jedność z bezpartyjnymi 
' przytaknąć każdej krytyce skierowanej przeciw partii. Ich troska 6 tzw. szeroki 
front nakazywała im neutralizację wszelkiej krytyki tendencji obcych i wrogich 
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ideologii i polityce partii. W ten sposób stanowili wewnątrz partii rodzaj przed= 
stawicielstwa obrończego tendencji antysocjalistycznych. To obrończe przedstawi- 
cielstwo w warunkach ostrych starć politycznych zawsze zawierało sojusz przeciw 
partii z siłami antysocjalistycznymi. Tak było w sprawie tzw. „listu 34”, kiedy to 
„lewica intelektualna” skupiała w swoich szeregach zarówno Kazimierza Bran- 
_ dysa, który wówczas jeszcze był członkiem partii, podobnie zresztą jak Kołakow- 

ski, jak i Antoniego Słonimskiego, Pawła Jasienicę, korespondentów paryskiej 
„Kultury” I prasy emigracyjnej: Millera i Grzędzińskiego, jak i nieżyjącego już 
dziś byłego premiera londyńskiego rządu — Cata-Mackiewicza czy też Stefana 
Kisielewskiego. Formalności stałoby się zadość, gdyby znalazła się w tej plejadzie 
jeszcze i czarna sutanna. 

W tej plejadzie obok rewizjonistów są, jak widać, wszystkie odcienie reakcyj- 
nych poglądów występujących w naszym życiu ideologicznym. 

Tak samo było również w okresie ostatnim, gdy ta „lewica intelektualna” w zna- 
cznie szerszym zakresie podjęła atak przeciw partii na nadzwyczajnym zebraniu 
Oddziału Warszawskiego Związku Literatów Polskich. Tak było po wielekroć. 
Dość by stwierdzić, że jest to prawidłowość. Ale jest to prawidłowość występująca 
nie tylko i nie przede wszystkim w skali środowiskowej. Ta lokalna skala, a za- 
tem i waga polilyczna całego zjawiska niepomiernie wzrasta, gdy odniesie się ją 
do problematyki życia całego naszego narodu i na płaszczyznę międzynarodową, 
a przecież to są płaszczyzny, w których sprawdza się najpełniej teoretyczna i po- 
lityczna praktyka rewizjonizmu. . 

Na tych niewielkich poligonach w przybliżeniu tylko dostrzec można i ocenić 
społeczne źródła rewizjonizmu. 

Jestem jak najdalszy od niedoceniania wpływu, jaki wywierają na istnienie 
i żywotność tego zjawiska w partii parad? dywersji ideologicznej i politycznej 
działające z zewnątrz. | 

Do wypadków marcowych, mówiąc o sprawach z tym związanych, najczęściej 
zjawisko rewizjonizmu odnosiło się do wpływu tych ośrodków. I rzeczywiście, 
można przytoczyć dziesiątki przykładów na udowodnienie tezy, że ten związek 
istnieje i jest pieczołowicie kultywowany. Nie jest przecież przypadkiem taki fakt: 
kiedy już było wiadomo, że na nadzwyczajnym walnym zebraniu Oddziału War- 
szawskiego Związku Literatów przeszła w głosowaniu rezolucja Kijowskiego, tow. 
Putrament zaproponował, aby uzupełnić tę rezolucję jednym punktem zawierają- 
cym protest przeciwko użytkowi, jaki ze sprawy „Dziadów” robi „Wolna Europe”. 
Odpowiedziano mu, że wniosek jest pozbawiony sensu, że jest poniżej godności 
polskiego pisarza wdawać się w jakąkolwiek polemikę z dywersyjnym ośrodkiem 
propagandowym i wniosek odrzucono. Nie było poniżej godności polskiego pisarza, 
że „Wolna Europa” zrobiła swój polityczny interes na tym zebraniu i uchwalonym 
przez większość dokumencie. Nigdy nie widzieliśmy rumieńca wstydu z tego po- 
wodu u inicjatorów tej akcji. Toteż rzecz się tłumaczy nie tyle poczuciem godności 
polskiego pisarza, ile dobrze wykalkulowanym interesem. Przecież to „Wolna 
Europa” zawsze nadawała rozgłos wszelkim poczynaniom politycznym rewizjoni- 
stów i całej plejady ich sojuszników — nie mogli z tej pomocy zrezygnować. 

Jest to jednak tylko jedna strona zagadnienia. Dobrze się stało, że w tezach 
zawarta została syntetyczna, lecz zarazem głęboka ocena struktury społecznej na- 
szego narodu. Struktura ta jest dynamiczna. Kierunek jej rozwoju nie pozostawią 
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żadnych wątpliwości co do słuszności przemian. Ale zbieżność interesów różnych 
klas i warstw społecznych w ramach tej struktury wciąż jeszcze nie oznacza, iż są 
one jednoznaczne z historycznym interesem klasy robotniczej. * 


"Sprawy te są z pewnością niezwykle skomplikowane i delikatne. Zaniedbanie 
badań socjologicznych nad procesem kształtowania się socjalistycznego "narodu na 
rzecz przyczynkarstwa i ogólnikowych dywagacji na temat wszelkich możliw: a 
trendów w socjologii społeczeństw burżuazyjnych w poważnej mierze zbada 
precyzyjne rozpoznanie tego procesu. 


ą 

Podjęcie tego rodzaju badań wydaje mi się .pilną koniecznością. Im nici będzie 
naciąganych wywodów o immanentnych skłonnościach każdej władzy do wyalie- 
nowywania się ze społeczeństwa, tym lepiej będzie z badaniem rzeczywistej pro- 
blematyki przemian i właściwości struktury społecznej naszego narodu. 

Tymczasem wciąż operujemy tradycyjnym w marksizmie pojęciem drobno- 
mieszczaństwa albo pojęciem przeżytków kapitalizmu, które zresztą, wydaje się 
bliższe rzeczywistemu statusowi społecznemu 1 mentalnemu warstwy drobnych 
producentów w miastach «czy też niektórych kręgów inteligencji. 

„Jeśli istnieje dziś w Polsce drobnomieszczaństwo, nie sposób określić jego- cha- 
rakteru tak, jak w społeczeństwie kapitalistycznym. Tam jest ono najniższą war- 
stwą burżuazji i to określa jego pozycję zarówno wobec wielkiego kapitału, jak 
i wobec klasy robotniczej. Gdy kapitalizm nie istnieje, czym jest drobnomieszczań- 
stwo? Jakie rodzi emanacje ideologiczne i jak się te emanacje formułują w po- | 
stulatach politycznych? Słowem: czym jest drobnomieszczaństwo w, naszych wa- 
runkach? Jest to w moim przekonaniu węzłowy problem, o) którego pełne teore-_ 
tyczne rozważenie w dyskusji przedzjazdowej powinniśmy się pokusić, jeśli 
kwestia społecznych źródeł rewizjonizmu i niektórych jego sojuszów nie ma za- 
wisnąć w próżni. 

Zjawisko bowiem — 1 to w tezach zostało zawarte — nie da się wiowadić 
jedynie do wielkości materialnej bazy. W sferze zjawisk mentalnych, kulturowych, 
w funkcjonującej hierarchii wartości, określającej postawy ludzkie, jest ono 
znacznie bardziej od swojej bazy ekonomicznej rozległe i agresywne. | 

Rewizjonizm jest szczególnie niebezpieczną, bo paraliżującą partię I nasz front 
ideologiczny postacią tej agresywności. Szczególnie niebezpieczną, ale nie jedyną 
postacią. Inną, równie groźną postacią tej agresywności jest dziś tendencja do 
takiego traktowania kategorii narodu, w wyniku którego znika z pola widzenia 
jego wewnętrzna złożoność kldsowa, a więc, to, co decyduje o dynamice rozwoju 
społecznego i wyborze alternatyw tego rozwoju. 

Niewielu jest już dziś ludzi w Polsce, którzy otwarcie zecheś się zdeklarować 
jako przeciwnicy socjalizmu. Fiasko strategii zimnej wojny zrodziło nową strate- 
gię walki imperializmu z socjalizmem, i dziś już za socjalizmem jest nawet „Wolna 
Europa” i „Kultura” paryska. Inaczej jednak „Kultura” paryska wyobraża sobie 
socjalizm w Polsce niż my, komuniści. Inaczej widzi tę perspektywę właściciel 
pawilonu przy Marszałkowskiej aniżeli klasa robotnicza. Te wizje socjalizmu są 
różne i nie tylko niezbieżne, lecz wręcz przeciwstawne. Gdy ten elementarny fakt 
traci się z oczu, a tracą go ostatnio nazbyt często publicyści podejmujący pro- 
blematykę narodu, dochodzi się w sposób mniej lub bardziej świadomy do swoi- 
stego solidaryzmu 'połecznego i poszukiwania ideologii narodowej specyficznej 
i różnej od ideologii innych narodów. Tego rodzaju daltonizm społeczny, mimo 
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eałej werbalistyki marksistowskiej, prowadzi w konsekwencji do nacjonalstycz-. 
nego ujmowania kwestii narodowej. Naród przestaje być dialektyczną jednością. 
różnych sił społecznych, staje się wyłącznie jednorodnym, tysiącletnim bytem hi- 
storycznym, ożywionym wolą trwania i znaczenia, że odwołam się do treści arty- 
kułu Jana Szewczyka z „Wychowania”. Darujemy sobie inne przykłady — nie 'jest 
ich tak mało. u 

Partia nasza, kierując państwem w sojuszu z chłopstwem, ze wszystkimi po-. 
stępowymi siłami polskiej społeczności narodowej, realizuje politykę integrowania 
narodu. Z całą pewnością wymaga to uzgadniania w społecznej polityce wewnętrz- 
nej różnych, nie zawsze aktualnie zbieżnych interesów klas i warstw społecznych. 
I w tym sensie jest partią całego narodu. Jest nią także z tytułu odpowiedzial- 
ności za los historyczny Polski. Nie oznacza to równoprawności wszelkich inte- 
resów różnych grup społecznych i ich ideologii. Wydarzenia marcówe jeszcze raz 
z siłą niezwykłą dowiodły, że partia nasza jest partią klasy robotniczej i z jej 
. mandatu w decydującej mierze sprawuje kierowniczą funkcję w państwie. 


W istniejących warunkach, a charakteryzuje je szczególne nasilenie walki ideo 
logicznej zarówno wewnątrz naszego społeczeństwa, jak I w skali PRZY R AEO, | 
dowej, istnieje potrzeba określania wielu spraw tego rodzaju. 


Przedstawiony do dyskusji ptojekt tez, w moim przekonaniu, odpowiada tej po- 
trzebie. Dlatego stanowi dobry punkt wyjścia do płodnej dyskusji przedzjazdowej. 


Tow. BOLESŁAW JASZCZUK 


Na czoło naszej pracy ideologicznej i politycznej wysuwa się konieczność. 
walki z rewizjonizmem, który partia niejednokrotnie określała jako główne nie- 
bezpieczeństwo w warunkach naszego budownictwa socjalistycznego. 

W dziedzinie gospodarczego budownictwa walka z rewizjonizmem dotyczy Ob- 
rony podstawowych zasad, na których opiera się sprawne funkcjonowanie gospo- 
darki socjalistycznej. 

. Wymóg skoordynowanego rozwoju sił wytwórczych w interesie coraz lepszego 
żaspokajania potrzeb społecznych dyktuje konieczność centralnego planowania w 
naszej gospodarce, Można mieć zastrzeżenia co do obiektywności jego dyrektyw 
i na tym tle domagać się pogłębiania jego naukowych podstaw. Można też i trze- 
-. ba ograniczyć sfery. dyrektyw centralnych do rzeczywiście niezbędnego zakre- 

''su, pozostawiając w ten sposób niezbędne pole dla inicjatywy kierownictwa za- 
kładów pracy. Nie można natomiast zezwolić na przekreślanie roli centralnego 
planowania i jego dyrektyw jako podstawowego instrumentu sterowania proce- 
sem rozszerzonej reprodukcji w warunkach gospoaarki socjalistycznej. Z tego” też 
względu w obecnym okresie naszego rozwoju — przy przechodzeniu do intensyw- 
nego rozwoju gospodarki — rola centralnego planowania nie maleje, ale wręcz 
przeciwnie — rośnie. 

W ostatnich latach poważnie wzrosła samodzielność przedsiębiorstw, Ilość r 
rektyw zostaje ograniczona, zmienia się ich charakter. Administracyjne dyrektywy 
są szeroko zastępowane instrumeatami ekonomicznego oddziaływania, takimi jak 


cena, procent, kredyt, normy podziału zysku itp. 
Ważną rolę w doskonaleniu systemu planowania w zakresie dóbr konsumpcyj- 
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nych odgrywa rynek. Jest on stówiskóGe KE OIOGAIEJSZYM źródłem iotorkacji. 


(y) rzeczywistych potrzebach końsumentów, co pozwala przystosować produkcję 
do faktycznego popytu i uniknąć w ten sposób strat dla społeczeństwa. 
Studiowanie zjawisk zachodzących ma rynku winno stanowić nieżbędny element 
w procesie opracowania planów, konkretne zaś zamówienia odbiorców winny. 
określać ostateczńy kształt planu przedsiębiorstw produkujących dobra konsump- 


"cyjne. Rynek nie może jednak dyktować kieruńków rozwoju gospodarczego, po- 


rleważ. zjawiska odbywające się na nim nie dają podstawy do oceny potrzeb 
społecznych w dłuższej perspektywie, niezbędnej m. in. po to, aby środki przezna-- 
czone na Ińwestycje, owocujące dopiero po kilku latach, „były wydatkowane naj- 


- bardziej efektywnie. Dlatego w tym zakresie niezbędna jest dyrektywa planów, 


podjęta w oparciu o analizę kierunków postępu technicznego, tendencje rozwojowe. 
produkcji na świecie, potrzeby handlu. zagranicznego, możliwości gospodarki ma- 
teriałowej itp. 7 NE 


Jak z tego wynika, plan centralny powinien określać przemiany śeóktucine 
gospodarki oraz kierunki rozwoju gałęzi | branż, poza tym wyznaczać kierunki 
inwóstowania, badań naukowych, postępu technicznego, rozbudowy zaplecza nau= 
kowo-technicznego, rozdysponowania istniejącej siły roboczej itp. 


"Na konieczność opracowania takiego kompleksowego planu,.obejmującego rozwój 
najważniejszych branż wywierających decydujący wpływ na unowocześnienie na- 
szej gosbodarki, zaspókajających rosnące potrzeby społeczeństwa oraz ' stanowią- . 
cych istotny czynnik rozwoju | wzbogacenia eksportu przemysłowego — zwraca- 
ją uwagę tezy zjazdowe. * 


W opracowaniu takiego planu, który dziś rodzi się w przedsiębiorstwach i zjed- 
noczeńiach przy udziałe central handlu zagranicznego, biorą udział wielkie czesze 
pracowhńików. Trafność wyboru kierunków rozwoju to wielka, oparta o naukę. 
i doświadczenie praktyczna umiejetność działaczy gospodarczych, począwszy od. 
przedsiębiorstwa aż do Władz centralńych. Nie zastąpi jej żaden automatyżm ryn- 
ku ani też proste studiowanie panujących na nim tendencji. 


Występuje więc pierwsza sprzeczność z rewizjonizmem, którego koronna teza 
głosi o nadrzędności mechanizmów rynkowych nad planem centralnym, 

"Konsekwencją takiej tezy jest konieczność przystosowywania gospodarki do ży- 
wiołu, do ciągłych wahań występujących na rynku. Nawet we współczesńym 
kapitalizmie rynek ma ógraniczońy wpływ na kierunki rozwoju gospodarki w 
zwłąziku 2 monopolizacją produkcji i obrotu. 

Permanentne zrhiany niweczą wszelkie możliwości określania kierunków per- 
spektywicznego rozwoju i optymalizacji nakładów ponoszonych w gospodarce. 

Rewizjonistyczne koncepcje ciągłej ewolucji oraz reformizm Prowacza w kon- 
sekwencji do 
' « użńawania za nielstotne dotychczasowych osiągnięć i zdobyczy . ustroju. socja- 
listycznego. 

-— stwierdzenia, że nie ma GóLzEbY analizowania „konkretnych warunków, w ja- 
kich to budownictwo socjalistyczne się OGDY wa. 


Wszystko to, co powinno być podstawą rzetelnej marksistowskiej analizy, a więc 


przede wszystkim zapewnienie szybkiego rozwoju socjalistycznej ekonomiki w 


oparciu 9 zdobycze współczesnej: rewolucji technicznej — jest zastępowane abstrak- 
cjonizinern, opartym na uproszczonych schematycznych modelach. - 
Rewizjonmizm neguje historyczny dorobek socjalizmu, fałszuje, zniekształca jego 


| nad 
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podstawowe prawa rozwojowe, spycha na manowce wszelką twórczą myśl badawe= 
czą, j 
Co natomiast jest szeroko reklamowane jako poważne „osiągnięcie naukowe”? 


Jest nim w koncepcji hp. jednego z naszych rewizjonistów, Włodzimierza Brusa, 
teza o konieczności dalszego ciągłego uspołeczniania środków produkcji. Ozna- 
cza to negowanie historycznego znaczenia aktu, jakim było dokonanie przez re- 
wolucję socjalistyczną wywłaszczenia kapitalistów i przekazanie środków gpro- 
dukcji masom pracującym. | 

Mało tego. Uspołecznienie środków produkeji staje się faktem nie tyle przez 
wywłaszczenie własności kapitalistycznej, co przez stałe przezwyciężanie alienacji 
mas pracujących wobec własności socjalistycznej. Bez tego stałego procesu uspo- 
łecznienia następuje — według Brusa — „kumulatywny proces osłabiania więzi in- 
teresów osobistych z interęsami społecznymi”. Innymi słowy, występuje w świa- 
domości społecznej rozdźwięk między celami socjalizmu a interesami społeczeń- 
stwa i jednostki, zaś w «konsekwencji odwrócenie się mas pracujących od idei 
socjalizmu. i 

Całkowita bezpłodność teoretyczna tej nowej „kategorii naukowej”, dotyczącej 
uspołecznienia środków produkcji, idzie tu w parze z głęboko niesocjalistyczną treś- 
cią, z dążeniem do wywołania niezadowolenia wobec instytucji socjalistycznych, 
. 2 przenoszeniem do socjalistycznego społeczeństwa kapitalistycznych stosunków, 
Teza o wyalienowaniu jednostki ludzkiej w naszym społeczeństwie jest ahistorycz- 
na, albowiem nie uwzględnia zmian, jakie się dokonały między stosunkami pro- 
dukcji a siłami wytwórczymi w wyniku rewolucji socjalistycznej. Produkt wytwo-= 
rzony w socjalizmie jest własnością ogólnonarodową, a więc społeczną, a nie — jak 
w kapitalizmie — własnością klasy kapitalistycznej. 


Ten fakt będący decydującym źródłem antagonizmu i walki klasowej w kapita- 
„listycznym społeczeństwie skrzętnie się ukrywa. Wszelkimi metodami, podnoszo- 
nymi niejednokrotnie do rangi tzw. badań naukowych, próbuje się w świadomoś- 
ci społecznej na Zachodzie osłabić i zamazać tę sprzeczność. Temu celowi służą 
również rozmaite poczynania z dziedziny tzw. stosunków międzyludzkich, mające 
wykazać, że wystarczy stworzyć wrażenie liczenia się z robotnikiem, jego zda- 
niem, stworzyć formy pozornego jego wpływu na rozwój przedsiębiorstwa, aby 
zapanowała „Święta zgoda” pomiędzy nim a kapitalistą. Jak krucha jest podsta- .- 
"wa tych stosunków i nadziei na tym opartej, pokazują ostatnie wydarzenia we 
Francji. Ostry i długotrwały charakter strajków obnażył całą słabość teorii ba- - 
zującej na solidaryzmie klasowym. 

Inaczej jest w socjalizmie, kiedy istnieje zgodność celów socjalizmu z interesem 
społecznym i osobistym. Stworzenie i rozwój właściwych stosunków międzyludz- 
kich, rozwój samorządu robotniczego wywierają istotny wpływ na poziom aktyw- 
ności zawodowej i społecznej załóg fabrycznych. Dzięki temu -może się rodzić 
ruch współzawodnictwa, podejmowanie zobowiązań z okazji wielkich dat histo- 
cii międzynarodowego ruchu robotniczego, a także historii naszego kraju. Wtedy 
to może się narodzić czyn zjazdowy, którym klasa robotnicza i ludzie pracy miast 
l wsi witają kolejny Zjazd naszej partii. W socjalizmie nie ma społecznych przy- 
czyn alienacji. 

Rozwinięciem tezy o uspołecznieniu jako ciągłym procesie jest przeciwstawia” 
nie centralizacji i decentralizacji w gospodarce narodowej i uznanie, że tylko 
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dalsza decentralizacja ma zawsze i wszędzie charakter postępowy, natomiast cen- | 


„tralizm ma zawsze i wszędzie charakter wsteczny. Temu zagadnieniu 


poświęca Brus więle swoich rozważań i wypowiedzi. Nie, stawia on sobie 
pytania, do jakich granic jest ona uzasadniona z punktu widzenia racjonalności 
ekonomicznej. Nie trzeba tutaj rozwijać oczywistej prawdy, że w dobie współ- 
czesnej decydują o rozwoju wielkie organizacje przemysłowe, zdolne koncentro- 


"wać wysiłek materialny i kadrowy na rozwiązywaniu zasadniczych zagadnień 


postępu technicznego, zdolne do optymalnego rozdziału środków w PS ca- 
łych gałęzi przemysłu. | 
W tych koncepcjach daje się wimówójkie zauważyć tęsknotę za samodzielnymi! 


przedsiębiorstwami konkurującymi między sobą. = 


Słuszna idea zwiększenia uprawnień. niższych szczebli gospodarczych, słuszna 
w konkretnych warunkach, wyrażających aktualny poziom planowania i stanu or- 
ganizacyjnego gospodarki, pozwalająca wyzwalać twórcze rezerwy i inicjatywę 
wszystkich ludzi pracy, ogniw gospodarczych — została wykorzystana adj argu- 
ment przeciwko. plańowaniu socjalistycznemu. 


Jawnym zafałszowaniem obrazu rzeczywistości, wynikającym ze skrajnej ten- 
dencyjności w postulowaniu decentralizacji, jest szeroko popularyzowana teza, że 
decyzje podejmowane centralnie są i muszą być oderwane od rachunku ekonomicz- 
nego, a tylko decyzje podejmowane przez jednostki gospodarcze szczebla przed- 
siębiorstw są oparte na wynikach tego rachunku, 


Trudno się oprzeć przekonaniu, że tego rodzaju sprymitywizowanie skomplikowa- 
nych zagadnień udoskonalenia rachunku ekonomicznego ma na celu skompro- 
mitowanie centralnego planowania w ogóle i bezkrytyczną: apologetykę decentra- 
lizacji niezależnie od warunków, w których jest ona możliwa i pożądana. 


Fundamentalne znaczenie w rewizjonizmie posiada przejęta od socjologów teza 
© trwałym uwarstwieniu społeczeństwa socjalistycznego, teza o tzw. stratyfikacji. 
Różnica w dochodach, różne pozycje w systemie instytucji państwowych i go- 
spodarczych powodują zróżnicowanie społeczeństwa na warstwy. Według Brusa 
zróżnicowanie to ma tendencje do utrwalania się i stąd bierze się — cytuję — 
„pewien stopień nierówności szans następnych generacji”, 


Powstaje przy tym dylemat — co bardziej podziwiać: ignorancję faktów do- 
tyczących zarówno rzeczywistej rozpiętości dochodów, jak i szans stworzonych 
przez państwo socjalistyczne dla klasy robotniczej, z jej całym awansem material- 
nym i kulturalnym, czy też obłudę tego ideologa bodźców ekonomicznych, który wy- 
znaczył dla nich rolę samoczynnego automatu, zapewniającego rozwój gospodar- 
czy. 


Niepodobna wytłumaczyć inaczej tej oczywistej wewnętrznej sprzeczności, jak 
tylko chęcią pobudzenia i skierowania niezadowolenia społecznego na naszą poli- 
tykę w tak istotnej dziedzinie, jak płace i inne dochody pieniężne ludności. 


Teza ogólna o trwałym uwarstwieniu w socjalizmie nie ma oczywiście nic współ-_ 
nego z troską o rozwiązywanie konkretnych zagadnień, o pokonywanie trudności, 
nieprawidłowości, które pozostają w związku np. z wypadkami nie usprawiedli- 
wionych wysokich dochodów. Nie ma nic wspólnego z zagadnieniami prawidło- 
wej polityki kadrowej i z zagadnieniami związanymi z zapewnieniem lepszego 
startu młodzieży robotniczej w zdobywaniu przez nią wykształcenia, Chodzi tu ra- 
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czej o lansowanie tezy o nieuchronności walki pokoleń w socjalizmie, a więc i o 
konieczności zdobywania pozycji przez kolejne generacje w drodze presji i siły. 

Daleko bylibyśmy od prawdy o rewizjonizmie w naukach ekonomicznych, gdy- 
byśmy chcieli scharakteryzować go jako oderwany od życia abstrakcjonizm, wydo- 
bywający na czoło te zagadnienia i trudności rozwoju socjalizmu, które istnieją 
tylko w głowach twórców tych koncepcji lub których znaczenie jest trzeciorzędne. 
Jest to system poglądów zmierzających przede wszystkim do poderwania zaufania 
do kierowniczej siły społeczeństwa socjalistycznego, do partii klasy robotniczej. 

W naszej pracy ideologicznej — moim zdaniem — za mało poświęcaliśmy uwa- 
gi walce z rewizjoaizmem. 

'W systemie szkolenia partyjnego — i to zarówno w cyklach ideologicznych, 
jak też gospodarczych — zbyt mało było tematów omawiających źródła i przeja- 
wy poglądów rewizjonistycznych. 

W dyskusjach naukowych na temat funkcjonowania naszej gospodarki pomijano 
często przewodnią myśl, że chodzi przecież o poszukiwania w celu doskonalenia 
mechaniemu socjalistycznej gospodarki. Dopiero w ciągu ostatnich dwóch — trzech 
miesięcy ujawniło się więcej artykułów i publikacji oraz podjęto dyskusję w śŚro-. 
dowiskach naukowych na temat rewizjonizmu, na temat jego istoty, związanych 
z nim niebezpieczeństw, na temat form i kierunków jego przejawiania się. 

To ożywienie dyskusji należy ocenić pozytywnie, Jest to jednak dopiero począ= 
tek działania. 

Powinniśmy spowodować intensywny rozwój badań ekonomicznych, Naukowcy 
1 ekonomiści winni z jednej strony — stosując marksistowską teorię ekonomiczną 
— pomóc w rozwiązywaniu najpilniejszych praktycznych zadań gospodarki soc- 
' jalistycznej, z drugiej zaś strony przeciwstawiać się rozpowszechnianiu błędnych 
teorii burżuazyjnych i kierunków rewizjonistycznych. 

Wielkie zadania stojące przed naszą gospodarką wymagają stałego postępu w me- 
todach planowania i zarządzania. Postęp ten można osiągnąć tylko przez dalszą 
intensyfikację rozwoju badań ekonomicznych. Dlatego partia stawia przed ekono- 
mistami niezwykle odpowiedzialne i ważne problemy, których opracowanie i wnio- 
ski z nich wynikające winny stanowić podstawę do rozwiązań praktycznych. 

Powinny być opracowane metody optymalizacji planu, pozwalające na rozsze- 
rzenie pola wyboru między alternatywnymi i wariantowymi kierunkami rozwoju 
gospodarki w przekroju międzygałęziowym. Wielkie kwoty na rozwój przemysłu, 
jakie przeznaczamy w następnym 5-leciu, wymagają, aby proporcje ich rozłożenia: 
na modernizację czynnych zakładów 1 budowę nowych zapewniały maksymalne - 
i efektywne ich wykorzystanie. 

Istotnym zagadnieniem będzie opracowanie metodyki rachunku ekonomicznego 
w skali branż i gałęzi przy uwzględnieniu efektywności postępu technicznego i in- 
westycji. 

Badania ekonomiczne winny oświetlać nowe ważne formy więzi planowania cen- 
tralnego z wymogami socjalistycznego rynku. Należy w związku z tym rozwijać 
badania nad centralną problematyką rachunku ekonomicznego w socjalizmie, jaką 
jest problematyka cen. Tylko na takiej podstawie możemy bowiem uzyskiwać pra- 
widłowy obraz kosztów produkcji społecznej, tak aby za ich pomocą uzyskiwać 
coraz lepszą podstawę do decyzji ekonomicznych, podejmowanych zarówno na 
szczeblu centralnym, jak też i na szczeblu przedsiębiorstw. 

Niezbędne jest także rozwinięcie badań popytu konsumpcyjnego celem lepszego 
dostosowania produkcji do potrzeb ludności i osiągania szybszej poprawy struk- 
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tury spożycia, Trzeba bowiem stwierdzić, że znaczna liczba braków w zaopatrze- 
niu rynku, a z drugiej strony odkładanie się zbędnych zapasów wynika nie z bra- 
ku zdolności produkcyjnej lub trudności importowych, lecz niedostatecznego róze- 
znania potrzeb konsumentów i nieumiejętności szybkiego dostosowania produkcji 
do potrzeb rynku pod względem asortymentu i jakości, terminu dostaw itp. 

Konieczne są w związku z tym głębsze analizy kształtowania 'się popytu w dłuż- 
szych okresach czasu, a także analizy możliwości tworzenia popytu na nowe gru- 
py artykułów, tak aby uzyskać zadowalający postęp w strukturze spożycia arty- 
kułów przemysłowych i usług. 

Zapoczątkowana w „Życiu Gospodarczym” dyskusja o kierunkach integracji 
gospodarczej państw-członków RWPG wymaga nie tylko rozszerzenia, lecz stwa- 
rza konieczność zintensyfikowania również i badań ekonomicznych w tym zakre- 
sie dla wypracowania bardziej skutecznych środków do pogłębienia współpracy - 
państw ANIE opartej o postęp techniczny i międzynarodowy podział 
pracy. 

Potrzeba również, aby Polskie Towarzystwo Ekonomiczne śmielej niż dotych- 
czas włączyło się w nurt SSA ekonomicznej i zwalczanie poglądów rewizjo- 
nistycznych. 

W ostatnich 4 latach kraj nasz osiągnął śslcze sukcesy w budownictwie socja- 
listycznym. Z roku na rok zmniejsza się dystans między nami a wysoko uprzemy- 
słowionymi państwami zarówno we wspólnocie socjalistycznej, jak też z czołowymi 
państwami kapitalistycznymi zachodniej Europy. Niemałe znaczenie posiadają wła- 
ściwe formy i metody zarządzania gospodarką, odpowiednie dla danego etapu roz- 


woju naszego kraju. Pogłębiając rolę planowania centralnego, przeprowadzaliśmy 


i nadal przeprowadzamy szereg prób i eksperymentów w skali PRZOR ĘPOTEPWA 
a ostatnio również w skali zjednoczeń. 

Krótki okres funkcjonowania eksperymentalnych zasad działalności trzech zje- 
dńoczeń, mianowicie „Polfy”, Zjednoczenia Przemysłu Azotowego i Zjednoczenia 
Stolarki Budowlanej w- Ministerstwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów Bu- 
dowlanych, nie pozwala jeszcze na pełną i. wszechstronną „ocenę. Niemniej już 
dzisiaj można stwierdzić, że niektóre zasady eksperymentalne zdają egzamin 
i (MOgĄ być nmozszerzane na inńe zjednoczenia. 


Przede wszystkim należy podkreślić dobre wyniki gospodarcze uzyskiwane 
przez te zjednoczenia, w szczególności w wykonaniu zadań planowych, w efek- 
tach ekonomicznych i wydajności pracy oraz w handlu z zagranicą. 

"Doświadczenie wykazało, że' ograniczenie ilości wskaźników dyrektywnych by- 
ło uzasadnione, przyniosło zwiększenie inicjatywy tych zjednoczeń i zgrupowanych 
przedsiębiorstw, przyczyniło się do lepszego wykorzystania rezerw i mocy produk- 
cyjnych, ich intensyfikacji, obniżki „kosztów wytwarzania, poprawy wydajności 
pracy. 

W dziedzinie handlu zagranicznego wprowadzenie salda obrotów import-eksport 
w podziale na kierunki zdało egzamin zarówno w zjednoczeniu „Polfa”, jak 
iw Zjednoczeniu Przemysłu Azotowego i może być wykorzystywane jako wskaź- 
nik dyrektywny we wszystkich zjednoczeniach przemysłu chemicznego, a także 

w innych przemysłach, 

Zjednoczenie Przemysłu Azotowego sodsda uprawnienia do zmiany i podziału 
zadań produkcyjnych między przedsiębiorstwami w trakcie roku. Praktyka roku 
ubiegłego wykazała, że tego rodzaju uprawnienia przyznawane dobrze pracują- 
cym zjednoczeniom przynoszą zwiększenie ich operatywności przy pokonywa- 
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niu przeszkód, jakie występują w produkcji, pozwalają lepiej wykorzystać ist- 
niejące zdolności produkcyjne. Uzyskało ono także uprawnienia do samodzielnego 
dysponowania nadwyżkami produkcji, wynikającymi z przekroczenia planów w 
poszczególnych asortymentach. Uprawnienia te zostały już skutecznie wykorzy= 
stane głównie dla zwiększenia wartości eksportu. . 

Wykorzystując osiągnięte w stosunkowo krótkim okresie sprawdzone zasady 
zarządzania w tych przedsiębiorstwach, można stopniowo je adaptować do in- 
nych gałęzi przemysłu. 

Oprócz doskonalenia działalności zjednoczeń, które winny stać się podstawo- 
wym ogniwem zarządzania przemysłem, należy w uzasadnionych wypadkach wpro- 
wadzać bardziej elastyczne i dostosowane do specyficznych warunków produkcji 
nowe formy powiązań organizacyjnych i technicznych przedsiębiorstw i zakła- 
dów. | 

Tezy zjazdowe w części gospodarczej stawiają ten problem do dyskusji, obok 
innych wynikających z potrzeb dalszego planowania i zarządzania, 

Szeroki udział w tej dyskusji załóg fabrycznych i ich aktywu przyniesie z pew- 
nością rozwinięcie tych problemów w oparciu o własną praktykę gospodaro- 
wania, | 

Wzbogacome o ten dorobek kierunki działania partii w dziedzinie ekonomicznej 
przyczynią się do dalszego postępu w budownictwie socjalistycznym. 


Tow. BOLESŁAW RUMIŃSKI 


"W świetle wydarzeń marcowych zagadnienia ideologiczne stanęły w centrum 
uwagi całej partii. Młodzież akademicka wyszła na ulice z hasłami politycznymi. 
W ciągu dwóch tygodni przeżywała i doświadczała pod względem ideowo-wycho= 
„wawczym daleko więcej, aniżeli doznała przedtem w ciągu lat kilku. Jednocześnie 
całe społeczeństwo, a przede wszystkim aktyw, zostało pobudzone nie tylko do dzia» 
łalności, ale £ do intensywnego myślenia politycznego, które otwierało mu oczy na 
cały szereg spraw, problemów, może trochę inaczej dotąd widzianych. A więc prze- 
de wszystkim otwierało mu oczy na nowe, nie spotykane formy walki politycznej 
przeciwko partii, na niedomagania w metodach pracy, na problematykę demokracji, 
na układ sił społecznych w kraju, na działalność reakcji, rewizjonizmu, syjonizmu 
oraz cały szereg innych problemów. Projekt tez zjazdowych usiłuje odpowiedzieć 
na te problemy. : 

W tezach podkreślono mocno, że partia idzie na Zjazd z wielkim dorobkiem. Od 
IV Zjazdu przybyło 640 tysięcy nowych członków, przeszło 5 tysięcy nowych orga- 
nizacji partyjnych. Wyrośliśmy w wielką, dwumilionową -partię, która obejmuje 
wielkie rzesze nie tylko robotników i chłopów, ale i inteligencji. | 8 

Ważne jest jednak, jakie jest oblicze tej dwumilionowej partii. Tow. Gomułka 
na komisji zjazdowej wspomniał o tym, podkreślając, że to nie jest ta sama partia, 
która była 20 czy 10 lat temu. Niewielu już pozostało w dzisiejszej partii — mówił 
tow. Gomułka — z tych działaczy, co to przeszli przez ogień ij wodę i odegrali de- 
cydującą rolę w pierwszych latach po wyzwoleniu. 

Brak nam teraz tego pokroju ludzi, Nie możemy jednak załamywać rąk, trzeba 
takich działaczy szkolić i wychowywać. Piszemy o tym w tezach, podkreślając obo- 
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wiązki ; ptacy  leówonądiwaGcśi. szkolenia, czynnego zaangażowania się człan- | 


'ków w akcjach partyjnych. 


Nie powinniśmy gonić za liczbą członków — 200 tys. więcej czy 300 tys. mniej. 


Przeciwnie, idżie o to, że następuje okres, w którym powinniśmy się przestawić nę 


jakość. . | 

Samodzielność, inicjatywa, bojowość wszystkich — dążyć do tego winniśmy 
wszystkimi drogami, a więc przez zwiększenie dyscypliny w zakresie obowiązków 
i wymogów wobec członka partii, o czym się pisze, jak i przez większe usamo- 
dzielnianie terenowych organizacji i ogniw partyjnych, aż do podstawowych orga- 
nizacji w zakładach włącznie, przez umocnienie demokracji, kolegialności i pra- 
widłowych stosunków wewnątrzpartyjnych, 

Sytuacja, w jakiej rozwija się nasza dwumiiionowa partla, stawia przed nami 


wiele nowych, bardzo trudnych problemów. Możemy je rozwiązywać tylko' przy 


twórczym udziale całej partii, wszystkich organizacji i wszystkich członków partii. 


' Chodzi o to, aby każda nawet najmniejsza organizacja poczuła się bardziej samo= 


„dzielna i twórcza. I nie chodzi o jakieś dyskutowanie bez końca nad linią general- 
ną partii, ale o stałe korygowanie, stałe ulepszanie taktyki i linii partii w prak- 
tyce. O tym mówi się w tezach, ale może zbyt skromnie, zbyt nieśmiało. Trzeba 
mówić o tym śmielej i w tym kierunku przejawiać działalność. 

W uchwale IV Zjazdu ten problem był rozwinięty daleko szerzej aniżeli w pro” 
jekcie tych tez, zwłaszcza w zakresie ugruntowania norm leninowskich, podniesienia 
roli organizacji partyjnych w pracy ideowo-wychowawczej, rangi zebrań  podstawo- 
wych organizacji partyjnych. 

Poddaję również pod rozwagę, czy nie należałoby przypomnieć i podkreślić ro- 
snącą rolę i rangę Komitetu Centralnego jako instancji kierowniczej i zobowiązać 
Biuro Polityczne do ściślejszego informowania Komitetu SNAKE o swych 
pracach io pracy Sekretariatu. | 

Wydaje się również, że pewnej korekturze muszą być poddane tezy o demokracji 
socjalistycznej, które moim zdaniem są ujęte zbyt referatowo. 

Rewizjoniści twierdzą, że nasz system niewiele czyni w kierunku rozwoju demo- 


'kracji i wzrostu udziału mas ludowych w zarządzaniu krajem przez rady narodo- 


we, związki zawodowe, samorząd robotniczy, spółdzielczość itd. Rewizjonizm twier- 
dzi, że w naszym: systemie rośnie władza państwa i rośnie władza administracji, 
technokracji czy jak oni tam mówią, Tą bronią walczą przeciwko nam, Trzeba. tę 
broń z rąk rewizjonistów wytrącać i dać temu wyraz w tezach Zjazdu, potwierdzić 
tę prawdę, że socjalizm jest ustrojem, ROeJ 38DOWDA masom pełnię wolności 
i demokracji. 

Krótko o kadrach. O kadrach piszemy w części siódmej dość zwięźle. Podkreśla- 
my jasno, że 'stanowiska kierownicze należy powierzać ludziom o jednoznacznej 
zaangażowanej postawie. Słusznie. Moim zdaniem należałoby nieco wyraźniej po- 
wiedzieć o zadaniach na tle zaniedbań w tej dziedzinie. Przede wszystkim — po 
pierwsze — o większej odpowiedzialności politycznej instancji i nieustannej kontroli 


pod względem moralno-politycznym osób na odpowiedzialnych stanowiskach. Po 


drugie — o randze wydziałów personalnych w partii i aparacie państwowym. I po 
trzecie — o nieustępliwej walce z przejawami demoralizacji, klikowości i dygni- 
tarstwa. , 

Mówiono i pisano ongiś przed 10 laty, że partia się starzeje. Mówią niektórzy 
© tym i dzisiaj. Nie zgadzam się, towarzysze, z tym stanowiskiem. Partia nie może 
się starzeć, jest wiecznie młoda, jeżeli będzie przestrzegać norm i zasad życia, prze- 
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strzegać zasad krążenia krwi. W partii jak w żywym organizmie potrzebny jest 
ruch i stała wymiana krwi. | 

Przez pojęcie ideologii rozumiemy określony system myśli i poglądów, które są 
sprawdzane w teorii i w praktyce. To nie jest jakiś wiecznotrwały system, lecz 
stale korygowany, konfrontowany z życiem. Niemniej muszą obowiązywać twarde, 
określone zasady, które składają się na pryncypialność. Niestety, u nas za mało tej 
pryncypialności. , 

Na XII Plenum w październiku 1958 r., przed III Zjazdem partii, tow. Gomułka 
w swym referacie wyeksponował mocno sprawy ideologiczne i konieczność dalszej 
nieustępliwej walki z odchyleniami, szczególnie z rewizjonizmem. 

Droga od III do IV Zjazdu partii znalazła odbicie w dyskusji na XIII Plenum . 
w marcu 1964 r. Różnie oceniana jest ta droga z punktu widzenia walki z rewizjo- 
nizmem. Dziś można mówić o tym otwarcie, dzięki zdemaskowaniu rewizjonizmu, 
który siedział u nas nie tylko na peryferiach. 

Na ogół utrzymuje się opinia, że rewizjonizm został pobity na III Zjeździe, że 
potem tendencje rewizjonistyczne przycichły. 

Zgadzam się, że III Zjazd miał doniosłe znaczenie w przezwyciężeniu rewizjo- 
nizmu, ale nie zgadzam się, że w okresie po III Zjeździe tendencje rewizjonistycz- 
ne przycichły, Odwrotnie, uważam, że właśnie po III Zjeździe rewizjoniści wyszli 
ńa front, a front umieli trzymać tak, żebyśmy mieli wrażenie, że nie działają, 

W tezach zjazdowych mówi się otwarcie, że nasza walka z rewizjonizmem nie 
była konsekwentna, że zbyt długo go tolerowaliśmy. 

Mówi się o rozbiciu grupy komandosów. Myślę, że taka ocena dziś już nie 
wystarcza, Uważam, że podstawowym błędem błędów było to, że nie wydaliś- 
„my w odpowiednim czasie ostrej walki grupie starych komandosów, siedzących 
ha odpowiedzialnych stanowiskach. Błędem błędów było to, że nie demasko- 
 waliśmy ich oblicza przed Komitetem Centralnym. Gdybyśmy przed IV Zja- 
zdem przeprowadzili ostrą walkę polityczną z tow. Morawskim i Zambrow- 
skim, gdybyśmy zdemaskowali „twórcze talenty” naszych profesorów od rewizjo= 
nizmu i innych, których lista jest przecież na ogół znana, nie mielibyśmy może 
wypadków marcowych. 

_ Jdziemy na V Zjazd w atmosferze ożywienia i aktywności. Impulsem do tego 
óżywienia była zbiorowa reakcja aktywu na wypadki marcowe. 
„ To nas wszystkich podnosi na duchu i napawa nadzieją. 

Z drugiej strony, towarzysze, są jednak pewne objawy, mówiące o możliwości 
zakłóceń i zahamowań tego ożywienia. Nie można być obojętnym, że w prowa- 
dzonej walce przeciwko rewizjonizmowi i syjonizmowi w ostatnim okresie dosz- 
ło do wyraźnych przejawów nacjonalizmu, a nawet antysemityzmu. O tym po- 
winniśmy nie tylko wyraźnie mówić, alę tym objawom zdecydowanie się prze- 
ciwstawiać i je zwalcząć. 

Nie znaczy to, towarzysze, że zgadzam się tu z towarzyszem Billigiem. Towa- 
rzysz Billig wystąpił tu jako obrońca nie wiem kogo, przeciwko jakimś rzekomo 
barbarzyńskim posunięciom, przeciwko tej świątyni nauki, w której on mieszkał, 
przeciwko tej fortecy rewolucji, którą on Się chlubi, | 

Nie wiem czy Instytut Badań Jądrowych był tą świątynią nauki. Mam co do 
tego duże wątpliwości, mają co do tego wątpliwości i inni ludzie. Przecież w świą- 
tyni, jak to w każdej świątyni, musi być sporo kapłanów i świętych. Jeżeli chodzi 
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o kwalifikacje i o przygotowanie, to nie było w tej świątyni nauki tych świętych, 
łącznie z towąrzyszem Billigiem. 

Dyskutowaliśmy o tym na V Kongresie Techników. Są duże pretensje, że przy. 
tych wielkich środkach, jakie otrzymywał ten instytut, nie ma odpowiednich wy- 
ników w przemyśle. ; 

Dla mnie, jako inżyniera, to jest sprawa bezsporna. Efekty instytutu są słabiu- 
teńkie. 

Towarzysze! Trzebą powiedzieć, że znamienny dla nas wszystkich był list Ko- 
mitetu Warszawskiego do członków partil. Dla mnie osobiście znamienne było 
również przemówienie towarzysza Gomułki na posiedzeniu komisji zjazdowej. 
Wprowadzają one do oceny obecnej sytuacji dużo nowych myśli i nowych mo- 
mentów, wymagających jeszcze dalszej, głębokiej dyskusji, 


Ló 


Tow. JÓZEF MAJCHRZAK 


U 


Na wstępie swojej wypowiedzi czuję się w obowiązku wyrazić głębokie zado- 
wolenie ze zbieżności i zgodności podstawowych stwierdzeń w dziedzinie ideolo- 
gicznej i w ocenie polityki partii, wyrażonych w wystąpieniu tow. Wiesława na 
spotkaniu z aktywem warszawskim w dniu 19 marca, ze stwierdzeniami zawar- 


" tymi w doręczonych nam tezach przedzjazdowych. 


W ocenie naszego Komitetu Wojewódzkiego tezy Komitetu. Centralnego na V 
Zjazd partii słusznie określają wydarzenia marcowe jako najostrzejsze star- 
cie sił partii z siłami antysocjalistycznymi w naszym kraju. Niemniej słuszna 
i właściwa jest także ocena zawarta w tezach w odniesieniu do okresu po IV Zjeź- 
dzie naszej partii, który charakteryzowało duże napięcie walki politycznej i ideolo- 
gicznej, walki toczonej przez zdrowe siły partii z rewizjonizmem i reakcją. 

Oceniając w tym kontekście działalność bydgoskiej wojewódzkiej organizacji par- 
tyjnej, muszę z całą siłą podkreślić, że w okresie przed, a zwłaszcza po VIII Ple- 
num Komitetu Centralnego partii zdołaliśmy w poważnym stopniu wyczulić nasz 
aktyw i nasze organizacje partyjne ną problemy walki politycznej i ideologicznej. 

Dobrą szkołę dla podjęcia i prowadzenia tej walki, o czy była mowa na VIII 
Plenum KC, stanowiła wielka kampania polityczna przeciwko tezom sławetnego 
orędzia biskupów polskich, przeciwko antynarodowemu stanowisku reakcyjnej 
części hierarchii kościelnej. 


Także czerwiec 1967 r. ujawnił nam jeszcze jedno A iEbozziećżne ognisko wro- 
giego oddziaływania przeciwko socjalizmowi, a mianowicie PSSO) sy” 
jonizm i jego agentury. 


Po raz pierwszy w zasadzie po czerwcu 1967 r. szeroki aktyw partyjny, nasze 
podstawowe organizacje partyjne i komitety partyjne poznały prawdziwe o0b- 
licze syjonizmu, metody jego działania, jego wrogie cele, które do tego okresu 
były u nas zręcznie maskowane i ukrywane, 

Nigdy też w naszej działalności politycznej i ideowo-wychowawczej nie pomi- 
jaliśmy konieczności walki z rewizjonizmem i jego nosicielami, którzy od dawna — 
jak to słusznie podkreślają tezy — prowadzili bezpardonową walkę z linią partii, 
korzystając z będących w ich rękach środków oddziaływania, a także naszego 
liberalizmu. 
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W sumie muszę stwierdzić, że bydgoska organizacja partyjna, podobnie jak 
1 inne, dzięki prowadzeniu poważnej pracy palitycznej, nie okazała się bezbron- 
na wobec skoncentrowanego ataku wrogich sił w marcu br. 

Po krótkim omówieniu przebiegu zebrań wyborczych POP tow. Majchrzak stwier. 
dził: zgadzamy się w pełni z zawartą w tezach analizą wrogich sił, działających w 
naszym kraju, a szczególnie z analizą rewizjonizmu i określeniem go jako głów- 
. nego niebezpieczeństwa i narzędzia Kontrrewolucji. Wydaje się, iż stwierdzenie to 
jest niezbędne, jeśli się zważy, że już kilka lat temu lansowana była teoria, jako- 
by tendencje rewizjonistyczne przycichły i przestały być dla nas grożne. Życie 
w okrutny sposób przekonało nas, że ulegaliśmy niczym nie uzasadnionym złudze- 
niom, tym bardziej przykrym, że będącym efektem niedostatecznej znajomości 
stanu faktycznego. | 

W wyniku bowiem analizy rewizjonizmu, dokonanej na III Zjeździe przez tow. 
Wiesława, oraz w rezultacie umiejscowienia jego sił, rewizjonizm zamaskował się 
i pozornie zniknął z areny naszego życia politycznego. W rzeczywistości jednak 
kontynuował swą perfidną działalność w sposób bardziej przemyślany ji chy 
try, a tym samym bardziej niebezpieczny. Teorie swoje propagował wszędzie tam, 
gdzie” było to możliwe, w formie niewinnej, pod płaszczykiem wątpliwości, sącząc 
kroplę po kropli jad nieufności do tego wszystkiego, co było przedmiotem naszego 
dorobku i wspólnej dumy. W ten sposób rewizjonizm umacniał się i w połączeniu 
ze wszystkimi siłami wrogimi socjalizmowi przystąpił w roku bieżącym do gene- 
ralnej rozprawy z partią. | 

No cóż, sukcesów wprawdzie nie odniósł, ale pazury jego zostały tylko przytę- 
pione, Istnieje zatem realna potrzeba dostrzegania niebezpieczeństwa grożącego 
nam z jego strony i nie tylko dostrzegania, ale przede wszystkim czynnego prze- 
ciwdziałania, aż do pełnego przezwyciężenia, co — jak sądzę — jest zbieżne z myślą 
przewodnią tez, które przyznają, że instancje partyjne, łącznie z Komitetem Cen- 
 tralnym partii, ponoszą odpowiedzialność za liberalizm w walce z rewizjonize 
„mem. 

Na tym tle, muszę powiedzieć, budzi duże zdumienie i niepokój aktywu partyj- 
nego postawa niektórych członków Komitetu Centralnego, na przykład towarzyszy 
Schaffa i Żółkiewskiego, w dniach marcowych. Proponuję, aby Biuro Polityczne 
zbadało postawę wymienionych towarzyszy i innych i Żeby partii, aktywowi pare 
tyjnemu, przedłożyło konkretne, jednoznaczne stanowisko i ocenę. 


Wysoka jest, bez porównania wyższa niż jeszcze rok czy dwa lata temu, świa- 
domość polityczna środowisk robotniczych, poczucie odpowiedzialności za słuszną, 
konsekwentną i prawidłową politykę partil, Dziś, gdy minęły dni wstrząsu, w 
„szczególności klasa robotnicza, organizacje partyjne i aktyw w atmosferze spokoju 
i rozwagi pragną nie tylko oceniać przyczyny marca, ale — ufając partii — do- 
magają się rzetelnej informacji o tym, co i na ile zmienia się w życiu społeczno- 
politycznym, Właśnie stopień realizacji tego programu, którego podłoże stanowi 
słuszne i głęboko wyważone wystąpienie tow. Wiesława w dniu 19 marca br., jest. 
aktualnie przedmiotem zainteresowań ludzi pracy. Nie chodzi tylko o korekty 
w polityce kadrowej, dokonywane z rozwagą I w poczuciu pełnej odpowiedzialności 
za każdą decyzję, zmianę osobową. W naszej ocenie klasa robotnicza oczekuje 
od partli przede wszystkim programu energiczniejszej walki z wszelkimi zjawiska- 
mi w istocie rzeczy antysocjalistycznymi, które niepostrzeżenie nagromadziły się 
w naszym życiu i deformują w sposób oczywisty praktyczny kształt socjalistycz- 
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nych stosunków społecznych. Mam tu na myśli zespół dwóch tendencji: po pierw= 
sze — utrzymywanie, a nawet rozpowszechnianie się prywatno-mieszczańskich ide- 
ałów życiowych, o czym słusznie mówił tow. Lenart. Po drugie — występujące 
w sektorze prywatnego posiadania objawy kapitalizowania stosunków społecznych. 
Są to zjawiska Ściśle ze sobą związane j w opinii publicznej, a przede wszystkim 
w opinii środowisk robotniczych, wzbudzają poważny i uzasadniony, naszym zda- 


„niem, krytycyzm. 


W świetle codziennej obserwacji możemy powiedzieć, że Aacisk mieszczańskich 
i rewizjonistycznych kryteriów ocen, norm moralnych i wzorców życiowych na 
zasady socjalistycznego humanizmu był i jest nadal ogromny. W mentalności wie- 
lu środowisk społecznych miejsce socjalistycznej zasady pracy dla społeczeństwa 
i dla siebie zajmuje ideologia indywidualnego dorobkiewiczostwa. Dlatego też po-- 
stulat tworzenia dla dostatniego życia społeczeństwa wypierany jest częstokroć ha- 
słem szczęścia osobistego i to niekiedy za wszelką cenę, Ideał osobistego urządzenia 
się, bez oglądania się na położenie innych, a nawet kosztem społeczeństwa zrobił 
w ostatnich latach zawrotną karierę. Jego treść jest typowo mieszczańska, cechuje . 
go bowiem pogarda dla pracy ludzkiej, żądza posiadania maksimum pieniędzy, gro- 
madzenia bogactwa, osiągania, i to z reguły kosztem interesów społecznych, wy- 
sokiego stopnia zamożności materialnej. 


l 


W naszej ocenie, a chyba zgodzą się ze mną i inni towarzysze, te modne teo- 
rie o osobistym szczęściu, tendencje dorobkiewiczowskie spełniają wobec socjali- 
stycznych zasad naszego ustroju funkcję demoralizującą, jeśli nie dywersyjną. Chcę 
wyraźnie zastrzec, że w krytyce tych dość często występujących postaw nie cho- 
dzi mi o potępianie ludzkich dążeń, by na gruncie solidnej pracy zapewnić. 
sobie lepsze warunki życiowe, zdobyć uznanie j szacunek otoczenia. Dążenia takie 
są zrozumiałe i zbieżne z troską partii o wzrost standardu życiowego wszystkich 
ludzi pracy. Chodzi o to, że te naturalne dążenia ludzkie są deformowane przez 
wytwarzany pod naciskiem tradycji mieszczańskich i koncepcji rewizjonistycznych 
swoisty klimat społeczno-moralny, jednostronne rozbudzanie zaińteresowań bodźca- 
mi typu ekonomicznego, deprecjacje ideowych motywów działania, co w rezultacie 
sprzyja rozpowszechnianiu się wzorców cwaniackich i karierowiczowskich. 


W sukurs tym normom kramikarskiej moralności przychodzi propaganda wro- 
gich ośrodków, która — atakując socjalistyczne zaangażowanie, jak i jego motywy 
ideowe — lansuje burżuazyjno-konsumpcyjne wzory postaw. Dlatego też istotnego 
znaczenia powinna dziś nabrać walka z sobkowskimi tendencjami, z wzorcami po- 
stępowania i myślenia, których rdzeniem jest interes osobisty i prywatny. 


Zjawiska, o których mówię, trudno byłoby generalnie zlokalizować w jakiejś 
jednej grupie społecznej, Występują one w węższym lub sżerszym zakresie w men- 
talności wielu środowisk, najczęściej jednak w świadomości warstwy mieszczań- 
skiej, wśród ludzi tzw. wolnych zawodów, a także — co jest niezwykle istotne 
— w szeregach pracowników administracji i w pewnych grupach inteligencji tech- 
niczno-ekonomicznej. 


Problemem niezwykle ważnym dla pewnych warstw pracowników umysłowych, 
w tym także pewnej części kadry inżynieryjno-technicznej, jest także fakt rosną- 
cej rozpiętości między ich wiedzą fachową a wiedzą o społeczeństwie; swoisty kult 
fachowości wyrażany w przekonaniu, że tylko wiedza fachowa może być jedy- 
nym i wystarczającym kryterium oceny człowieka. Są to zjawiska tym bardziej 
groźne, że towarzyszyły im wychodzące ze środowisk ekonomistów, socjologów 
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i filozofów próby teoretycznego ich uzasadnienia jako immanentnych składników 


socjalistycznych stosunków społecznych. 


Pragnąłbym z kolei, już bardzo krótko, podjąć problem tendencji kapitalisty” . 


cznych w sektorze prywatnego posiadania. 


Na wstępie chcę się jednak zastrzec, że prywatne rzemiosło i prywatną produk- 
cję oraz handel uważam za działalność celową i potrzebną w tych wszystkich dzie- 
dzinach naszego życia, gdzie z różnych względów sektor uspołeczniony określonej 
działalności uruchomić nie może. 


Stwierdzenie to nie oznacza jednak, by nie widzieć pewnych istotnych defor- 
macji, jakie w tym sektorze powstają. Nie będę tych przypadków ilustrował przy- 
kładami, choć ich nie brakuje. Jestem bowiem przekonany, że sprawy te nie są 
nam obce, tym bardziej że wiele miejsca poświęciła im ostatnio także prasa 
w licznych publikacjach. 


Należy z płaszczyzny socjalistycznej praworządności zrobić wszystko, aby wy- 
stępujące w tym sektorze wypaczenia mogły być wreszcie wyeliminowane, by ro- 
la i miejsce rzemiosła w naszym systemie nie były nadużywane PZ elementy 
spekulanckie. 


Pozwólcie towarzysze, że na koniec przejdę do problematyki gospodarczej, która 


w tezach została zaprezentowana w sposób przejrzysty, gwarantujący utrzyma 
nie dynamiki rozwoju kraju i zabezpieczający w zasadzie interesy naszego re- 
gionu, > 

Województwo bydgoskie przechodziło i przechodzi w dalszym ciągu poważne 


przeobrażenia społeczno-gospodarcze we wszystkich dziedzinach życia, co jest lo0-. 


gicznym. następstwem postępującej industrializacji. Ujmując rzecz najogólniej, 
trzeba podkreślić, że w krótkim stosunkowo czasie z regionu rolniczego przekształ- 


e 


ciło się w region przemysłowo-rolniczy. Aktualnie więc przemiany dokonują się. 


przede wszystkim w strukturze wewnętrznej przemysłu przy ciągłym PozYcju jego 
potencjału produkcyjnego. 

Po scharakteryzowaniu rozwoju przemysłu bydgoskiego tow. Majchrzak stwier= 
dził: zgodnie z założeniami planu pięcioletniego na lata 1966 — 1970 oraz zgod- 


nie z postępem prac budowlano-montażowych, już w 1970 roku chemia będzie w 


woj. bydgoskim przemysłem dominującym. Jej udział w globalnej wartości pro» 
dukcji województwa będzie wynosił 29 proc., podczas gdy przemysłu rolno-spożyw= 
czego tylko 23 proc. mimo że przemysł ten będzie się również rozwijał. Także 
następny plan pięcioletni na lata 1971—1975 spowoduje dalszy rozwój chemii, 


Przedłożone kierunki rozwoju przemysłu wywrą daleko idący wpływ pośrednio, 
jak i bezpośrednio na dotychczasową strukturę społeczno-gospodarczą wojewódz= 
twa oraz na poziom materialny jego mieszkańców. Nastąpi dalsze złagodzenie dy- 
 sproporcji w strukturze przestrzennego rozmieszczenia sił wytwórczych, a w wy* 
niku nie słabnącego od kilku lat procesu koncentracji inwestycji, szczególnie pro- 
dukcyjnych w miastach, pogłębi się proces urbanizacji województwa. 


Również w pełni, bez zastrzeżeń akceptujemy przedstawione w tezach kierunki 
dalszego rozwoju rolnictwa. Jesteśmy zdania, że województwo bydgoskie, mimo już 
aktualnie wysokiej produkcji rolniczej, posiada warunki do jeszcze większego 
przyśpieszenia jej intensyfikacji w przyszłości. 

Kończąc, pragnę podkreślić, że województwo bydgoskie wszystkie swoje zadania 
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jak zawsze rzetelnię wykona. Szeroki ruch. współzawodnictwa pracy, zobowiązań 
przedzjazdowych i czynów społecznych, będący uosobieniem ofiarności najszer- 
szych rzesz ludzi pracy, jest wyrazem politycznego ij społecznego stosunku par- 


tyjnych i bezpartyjnych do słusznej polityki partii. i | i 


| .- 


Tow. STANISŁAW TOMASZEWSKI 


Celem naszego plenum jest uchwalenie tez zjazdowych. Chciałbym w związki 
z tym ustosunkować się przede wszystkim do projektu tez. 


Generalnie rzecz biorąc, projekt tez określa, moim zdaniem, stosunek naszej - ' 


partii do wszystkich podstawowych problemów obecnej politycznej i społeczno- 
-gospodarczej sytuacji kraju, problemów ruchu robotniczego i sytuacji międzyna- 
rodowej. Bije z tych tez głęboka i uzasadniona wiara w sukcesy sił sócjalizmu. 
Mocno uzasadniona jest wyższość naszego socjalistycznego ustroju nad kapitali- 
stycznym. Znajduje w nich wyraz historyczna rola naszej partii, kierowniczej siły 
państwa i budownictwą socjalistycznego, sprawiedliwa ocena naszego wszechsiron- 
nego dorobku i trafna analiza słabych stron naszej działalności, 3 CZONIE w sfe- 
rze pracy ideowo-wychowawczej. 


Szereg sformułówań, jak na przykład w sprawach jedności i jednomyślności 
w ruchu robotniczym, rozwinięta definicja rewizjonizmu jako głównego niebez- 


pieczeństwa w ruchu robotniczym i w naszej partii oraz nowatorskie ujęcie poję- : 


cia demokracji socjalistycznej mają duże znaczenie teoretyczne i praktyczne. 


Jestem przekonany, że dyskusja wokół tez stanie się tym, czym: powinna być — 
szeroką rozmową ze społeczeństwem, ważnym ogniwem w politycznym wychowa- 
niu społeczeństwa. | w ; 

Wzorem innych wielkich ET politycznych musimy stworzyć niezbędne 
warunki, by wnioski, postulaty i krytyczne uwagi, jakie wypłyną z dyskusji, były 
rejestrowane, poddawane ocenie instancji partyjnych i znalazły - swoje odbicie 
w uchwałach konferencji przedzjazdowych, w uchwałach Zjazdu. 


l 


Taką konfrontację tez zjazdowych z opinią członków partii i społeczeństwa 


uważam za bardzo ważny warunek prawidłowego przygotowańia Zjazdu w "2 
wewnątrzpartyjnej ił: socjalistycznej demokracji. 

Projekt tez daje trafną i bardzo PCT CAIACO napisaną ocenę sytuacji społecznó- 
-politycznej w kraju. 


Podzielam tę ocenę bez reszty. Jest ona zgodna z szerokim odczuciem aktywu. | 


partyjnego, wypływającym z doświadczeń całego okresu i ostatnich miesięcy. 


Wydarzenia marcowe dla aktywu partyjnego | młodzieżowego stały się lekcją 
poglądową toczącej się walki klasowej. Na fali ogólnego SDE wzrosło zapo- 
trzebowanie na pracę polityczną i wyjaśniającą. j 3 

Aktyw partyjny. stanął twarzą w twarz w tamfe dni z falą pytań. Naszym zda- 
niem, aktyw nasz zadanie to wypełnił dobrze, udziclając wyczerpujących odpo- 
wiedzi na wiele postawionych mu pytań. 

Na fali ogólnego ożywienia politycznego ujawniło się głębokie przywiązanie 
aktywu. klasy robotniczej i przytłaczającej większości społeczeństwa do socjalizmu 
i partii, osobiście do towarzysza Wiesława. Znalazło to wyraz w tysiącach qezo- 
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lucji wyrażających poparcie dla polityki partii, pisanych często uczuciowo, a często 
będących wynikiem wielu głębokich przemyśleń. 

Znalazło to wyraz w zobowiązaniach, czynach społecznych, w samorzutnym 
wstępowaniu w szeregi partii. W ciągu półrocza bieżącego roku w szeregi naszej 
organizacji partyjnej wstąpiło 4 tysiące kandydatów. Wstępujący to ludzie młodzi. 
56 proc. ogółu przyjętych nie przekroczyło 25 roku życia. Oczywiście stawia to 
przed partią, przed nami, działaczami terenowymi, bardzo ostro problem pracy 
wychowawczej. | 
Mimo wielkiej wagi zagadnień ideologicznych, politycznych i wychowawczych 
głównym frontem budownictwa socjalistycznego był i pozostaje, jak to słusznie 
podkreślono w tezach — front ekonomiczny. Dobrze się więc stało, że w projekcie 
tez wydobyty został rozwój społeczno-gospodarczy w okresie między zjazdami, że 
określone zostały najpilniejsze zadania gospodarcze na lata najbliższe i określone 
zostały kierunki rozwoju kraju w latach przyszłej pięciolatki. 

W tych liczbach podanych w tezach, liczbach wzrostu ekonomicznego. Polski, 
ujawnia się dobitnie słuszność polityki gospodarczej naszej partii, ofiarny wysiłek 
społeczeństwa i praca organizacji partyjnych na rzecz produkcji. 

W tych liczbach i wskaźnikach widzimy także swój wkład, wkład robotników, 
chłopów i inteligencji naszego województwa. 

W okresie minionych 4 lat region olsztyński uzyskał dalszy wszechstronny 
postęp w rozwoju gospodarki, oświaty, kultury i warunków życia. Dokonały się 
dalsze przesunięcia w strukturze społeczno-zawodowej ludności. Wzrosły kwalifi- 
kacje zawodowe pracujących. | 
, Przemysł wzbogacił się o kilka nowoczesnych zakładów. Produkcja globalna 
przemysłu wzrosła o 46 proc, Podniósł się poziom Życia ludności. | 
- Realizacja bieżących zadań 5-latki przebiega mimo różnych takich codziennych 
kłopotów pomyślnie. Plany produkcji przemysłowej są wykonywane z nadwyżką - 
przy dobrych również parametrach ekonomicznych. 

Według naszej oceny istnieją poważne szanse na przekroczenie 5-letniego planu 
produkcji przemysłowej. Taką orientację przyjęliśmy na ostatnim plenum, podej- 
mując jednocześnie szereg wysiłków na rzecz lepszego wykorzystania rezerw siły 
roboczej, usprawnienia organizacji produkcji 1 zarządzania, jakości produkcji 
i efektywności gospodarki. | 

Największym sukcesem polityki gospodarczej naszej partii w okresie, jaki dzieli 
nas od IV Zjazdu, jest postęp uzyskany w rolnictwie. Świadczy o tym przeciętna 
roczna wielkość produkcji, wzrost plonów zbóż i okopowych, rozwój pogłowia 
bydła, utrzymywanie się ożywienia inwestycyjnego w gospodarce chłopskiej i ogólna 
korzystna sytuacja polityczna na wsi. 

Również rolnictwo olsztyńskie wniosło w ten rozwój swój wkład. 


W wyniku polityki rolnej naszej partii, większych dostaw środków produkcji, 
a w szczególności nawozów sztucznych, osiągnęliśmy wzrost plonów zbóż o 2 q 
z ha, ziemniaków o 8 q, rzepaku o 5 q. Wzrosła wydajność łąk, pastwisk, pogło- 
wie bydła zwiększyło się o 26 proc. W 1967 r. osiągnęliśmy wzrost skupu zboża 
w porównaniu do 1963 r. o 96 proc., przekraczając o 283 tysiące ton plan efek- 
tywnego skupu. 

Projekt tez potwierdza wszystkie podstawowe założenia polityki rolnej, uznając 
za główne zadanie kojarzenie szybkiego wzrostu produkcji z socjalistycznym prze- 
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 nizacji bazy techniczno-produkcyjnej rolnictwa całkowicie podzielam. tezę o potrze- 


bie dalszego utrzymania wzrostu nakładów inwestycyjnych na rolnictwo na pozio-- 
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" obrażeniem społeczno-gospodatczym Z Ze względu na potrzebę. dalszej moder- 2 o 


mie co najmniej równym dynamice wzrostu. inwestycji w całej gospodarce. s, 
Uważam za konieczne utrzymanie funduszu. rozwoju rolnictwa i ząchowanie obec- 
nych zasad inwestowania i udzielania kredytów, inwestycyjnych, uzupełniają-. 


„cych możliwości inwestycyjne w. chłopskiej gospodarce. h i 
Sprawą pilną jest potrzeba. poprawy zaopatrzenia wsi w. materiały budowlane, s 

rozbudowa w ramach kółek rolniczych gminnych spółdzielni oraz : „usprawnienie 

ruchu remontowo- budowianego NOBASCNE ysługi remontowe dla wsi indy- eż 


widualnej. | Ę >» i 


Ogólny kierunek na dalszą intensyfikację produkcji rolnej jest jak najbstdziej * 
słuszny, konieczny. Towarzyszyć .mu jednak. musi, w szczególności w PGR, 
troska o lepsze wyniki ekonomiczne, lepsze , wykorzystanie nakładów, stałą popra- 


wę efektywności ekonomicznej. Sprawy te powinny znaleźć wyraz w tezach jako 
ważny element ogólnego dążenia do poprawy efektywności gospodarowania: 


Na uwagę i pełne poparcie zasługują przedstawione w projekcie tez kierunki 


"dalszego doskonalenia zasad planowanią i zarządzania gospodarką. Dostosowują RE. 


one instrumenty planowania i zarządzania do rozwoju sił wytwórczych, 'podhosżą 


rangę takich kategorii ekonomicznych, jak ap. ceny, zysk, kredyt, rozszerzają » 
„stosowanie takich instr rumentów, jak stopa zysku i mierniki produkcji. Wprowa- s 


„dzenie tych zasad do praktyki powinno. stworzyć: warunki pogłębienia rozrachunku 


ÓĆ 


gospodarczego i przyczynić się do zwiększenia efektywności gospodarowania. $ 


Wymaga to jednak podniesienia poziomu ekonomicznego kadr. kierowniczych 
przedsiębiorstw, pozicmu „pracy. samorządu robotniczego oraz — jak to podkeesto z 


no w tezach — wszechstronnej poprawy pracy: zjednoczeń. 


U 


Podkreślenie w tezach doniosłej roli samorządu robotniczego, jako ióżny udziału s 
załóg w zarządzaniu przeds 'ębiorstwami, uznanie dla pracy działaczy samorządu a 


i określenie głównych zadań konferencji samorządu robotniczego powinno prze- 


ciwdziałać występującym do niedawna nie tylko wśród teoretyków ekonomistów, 5 
ale również na wysokich szczeblach administracji: gospodarczej tendencjom da 
' ograniczania roli samorządu "robotniczego, powinno zachęcać działaczy robotmi- 
czych do lepszego wykorzystania ustawowych funkcji samorządu do - kontroli 


i współdecydowania we wszystkich doniosłych dla zakładu sprawach. 
Tezy dają jasno zarysowany program działania w dziedzinie: gospodarki i w dzie- 


dzinie poprawy warunków życia ludzi pracy. Istnieją wszystkie dane, by. wokół 
tych wszystkich spraw. rozwinąć szeroką dyskusję w partii | społeczeństwie, . by 
skupić wokół partii cały naród z zapewnić warunki do pomyślnych obrad 


V Zjazdu. g SE ' 
LJ s 


Tow. JERZY ALBRECHT 


+ 
1 


Zgadzam się z tezami przedstawionymi dziś plenum. Projękt tez słusznie kreśli 


obraz sytuacji międzynarodowej, s też sytuacji politycznej i gospodarczej nasze- 
go kraju. 
Tezy DROWACIAWO wskazują ' kierunki pracy oli Śczaci na RAPA skupić win- 
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niżmy naszą uwegę w nad:hodzącym oxresie, i określają zadania, które powinni- 
Śrtty rtali ować, by jak naiprmyślnicj wykoreć założenia obecnej 5-latki. . | 

W cość ogólnych jezmtie zarisach ck.eślają one podstawowe założenia gospo- 
Aarczo raLiętmezo b-lstia ist 1971—139075. 1 to chyba siusznie, gdyż nadmierne 
spizczzawanie tych zslożeń już w 1868 r. byłoby przecwczesne. | 

Tasie cgólne ującie załczen pozwoli na staraaną ich precyzję w”-latach 1969 
| 1970, i to z uwzględniesiim bardziej przybiiżonych wyników obecnej 5-latki 
i dne z niej wniocków. Tym bardziej że końcowe lata obecnej 5-latki mogą 
sam Cać szereg istotnych cożwiauczeń w dziedzinie intensyfikacji i usprawnień 
Łencłu zegranicznczo i inwestycji, a więc węzłowych dziedzin naszej gospodarki. 

Tczy kiadą nacisk na kcnieczność dalszego usprawnienia metod planowania, 
zarządzania i sterowania naszą gospodarką, przy czym słusznie nie precyzują 
nadmiernie szczegółowych rozwiązań. a 

Taka metoda „postępowania i postawienia sprawy wydaje się w naszych warun- 
«ach o tyle słuszna, że nowo wprowadzony system finansowy w przemyśle i bu- 
downictwie funkcjonuje stosunkowo dość krótko i może zbyt wczesne byłoby 
przesądzanie już dziś dalszych zmian i modyfikacji bez gruntownego przedysku- 
towania nasuwających się problemów w świetle niezbędnych doświadczeń. 

Za ważny kierunek w dziedzinie doskonalenia systemu finansowego i zarządza- 
nia uznać należy wyrażony w iezach postulat powiązania wyników finansowych 
zjednoczeń i przedsiębiorstw z ich działalnością w handlu zagranicznym. 

„Tezy zawie:.ają również istotne wskazówki co do prac nad dalszym doskónale" 
niem procesćw inwestycyjnych, tej ważnej, a wykazującej istotne WERE, braki 
dziedzinie naszej działalności gospodarczej. 


Wreszcie ważnym czynnikiem doskonalenia naszej gospodarki i udostępnienia 
Sz-roskim rzeszem robotników istotnego na nią wpływu jest wskazany w tezach 
kicrunek podniesienia rangi i roli samorządu robotniczego w zarządzaniu przed- 
siębiorstwem. 

Dyckusja przedzjazcowa tu powinna wyzwolić szereg inicjatyw, a przed instan- 
cjami pariyjnymi i organami rządowymi stanie ogrom pracy nad sformowaniem 
wewnętrznie spójnego, doskonalszego systemu sterowania gospodarką. 

Będzie to praca bynajmniej chyba niełatwa, gdyż ustrzec się tu będzie trzeba 
powierzchownych i efekciarskich recept, jak też przełamywać przyzwyczajenia 
do tradycjcna!nych, ale nadto zbiurokratyzowanych rozwiązań. 

Ważre i nicłatwe zacanie tczy zarysowują w dziedzinie pogłębienia pracy ideo- 
logicznej i wychowawczej partii wśród klasy robotniczej, inteligencji i młodzieży. 

Wydaje. mi się, że w obliczu tak poważnych zadań niezmiernie ważna jest 
a;mosfera rzeczowości i powagi, jaka powinna cechować naszą dalszą pracę 
t nasze dyskusje. 

Wycatzeria marcowe na wyższych uczelniach słusznie skupiły uwagę 'partii na 
swolstym zeszvieniu elementów rewizjonistycznych z pozostałościami różnorodnych 
sił reakcyjnych, które z pozycji nam wrogich oddziaływały na część zagubionej 
iddowo młodzieży, co w sumie doprowadziło do jej nieodpowiedzialnych wy- 
stąpienń. 

Tym nicocpowiedzialnym wystąpieniom młodzieży konieczne było przeciwstawić 
kroki, przywracające porządek i zabezpieczające autorytet władzy ludowej. Ko- 
nicczne było również dać odpór i rozwinąć ofensywę ideologiczną przeciw siłom 
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politycznie nam wrogim. W takim przeciwnatarciu partia nasza zyskała zdecy- 
dowane poparcie klasy robotniczej i tych wszystkich ludzi pracy, którzy zdają 
"sobie sprawę, że gwarantem naszych zdobyczy PASORZŃECNE i społecznych jest 
władza ludowa. 


Oświetlenie źródła marcowych wydarzeń i słuszny kierunek naszego przeciwna- 
tarcia i ofensywy dał 19 marca w Sali Kongresowej tow. Wiesław. Dał on również 
oświetlenie właściwego miejsca i roli elementów syjonistycznych w ożywieniu sił 
reakcyjnych w Polsce. 


To jasne oświetlenie sytuacji i słusznie nakreślone kierunki koniecznej ofensy- 
wy ideologicznej — w moim przekonaniu — w swoisty i pociągający niedobre 
konsekwencje sposób zwichnięte zostały przez niektóre ogniwa partyjne i aparatu 
przekazu propagandowego, przynajmniej w dostępnym mi polu widzenia. . 

Mówca zaliczył do nich zwichnięcie — w jego przekonaniu — kierunków ofen- 
sywy ideologicznej w drodze wysunięcia przez niektóre pisma syjonizmu jako 
głównego niebezpieczeństwa dla władzy ludowej.  Potępienie syjonizmu jako 
jaskrawego przejawu nacjonalizmu i szowinizmu, w tym wypadku żydowskiego, 
jest dla komunistów zrozumiałe. 


Przedstawianie syjonizmu jako głównego niebezpieczeństwa w Polsce dało 
w efekcie nierzadko wśród części zdezorientowanych ludzi absurdalne mniemanie, 
że Polską rządzą syjoniści, lub też stało się w. niektórych wypadkąch podstawą - 
wrzucania do syjonistycznego worka ogółu Żydów, w tym często dobrych komu- 
nistów, którzy swoim życiem zadokumentowali przywiązanie do socjalizmu i Polski 
Ludowej. | 

Tow. Albrecht stwierdził następnie, że niektóre publikacje o tematyce ddeolo- . 
giczno-historycznej charakteryzuje ujęcie nieprawidłowe, nieobięktywne, zwłaszcza 
na temat doby międzywojennej i okresu okupacji. Polemiczne uwagi mówcy na 
ten temat dotyczyły głównie drugiej części artykułu A. Werbłana w „Miesięczniku 
Literackim”, J. Albrecht nazwał uproszczeniem upatrywanie w znacznym udziale 
Żydów w aktywie komunistycznym przyczyny niedoceniania przez SDKPiL i KPP 
sprawy niepodległości Polski. 


Sprawa ma swe inne i bardziej złożone historyczne przyczyny. Jest chyba m.in. 
wyrazem swoistego i historycznie dającego się objaśnić awangardyzmu w polskim 
ruchu komunistycznym, począwszy od „I Proletariatu”, wyrażającego się w dość 
utopijnym założeniu, że rewolucja socjalistyczna, jako bliski etap walki rewolu- 
cyjnej międzynarodowego proletariatu, załatwi po drodze wszelkie problemy naro- 
dowościowe, a więc i sprawy Polski. 

Mamy również — powiedział następnie mówca — do czynienia od dłuższego 
czasu z dość bezkrytycznym, a czasem nawet swoiście apologetycznym UDORER 
do historii innych kierunków polskiej myśli politycznej. 

W historii każdego narodu są tradycje dobre i złe, są nurty obiektywnie postę- 
powe- i wsteczne. Wszystkie trzeba oceniać z należytym obiektywizmem. Ale ze 
skarbnicy narodowych tradycji wychowawczych dla obecnego i przyszłych poko- 
leń czerpać należy te, które służyły sprawie narodu i postępu. 


Sporo się dziś pisze o walkach i klęsce 1939 roku. Na pewno bliska i drog” ' 
winna nam być ofiara krwi, którą złożył żołnierz polski źle uzbrojony w nieróy 
nych zmaganiach z żelaznym potokiem hord hitlerowskich. 

"Nie można jednak zapominać we współczesnych oświetleniach, że była to klę. <a, 
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/ , i j 
klęska wobec przemocy, ale i klęska osamotnienia, która jest świadectwem ban- 
kructwa myśli i kcncepcji politycznej sanacji i reakcji polskiej. 


Ten istotny moment ginie ostatnio w publikacjach oświetlających kampanię ' 


wrześniową. 

Cgromną wagę «w kształtowaniu patriotycznej postawy społeczeństwa i naszej 
młodzieży ma też przedstawianie prawidłowego, a nie zamazanego obrazu walki 
narodu polskiego z naszym śmierielnym wrogicm, hitleryzmem, .w okresie oku- 
pacji. Jest i powinno być przedmiotem naszej dumy, że cały naród niósł SRArĘ 
krwi w walce z najeźdźcą. 


" Czcić wypada każdą ofiarę w tej walce. Ale nie wolno zapominać nam, że tą 
ofiarną walką kierowały różne ugrupowania polityczne, reprezentujące różne 
koncepcje przyszłej Polski. I że wiele z nich zaprezentowało historycznie zdyskre- 
dytowaną koncepcję Polski burżuazyjnej. | 


Konieczna jest, zwłaszcza dla pokolenia młodzieży, która historię tego okresu -. 


zna już tylko z podręczników, pełna Świadomość, że w kalejdoskopie koncepcji 
politycznych ówczesnego, decydującego dla naszego kraju okresu jedynie PPR 
reprezentowała twórczą i postępową ideę patriotyzmu służącego interesom całego 
narodu, koncepcję walki o Polskę opartą o władzę robotników i chłopów, o sojusz 
z ZSRR jako państwem socjalistycznym. 


Jest historyczną zasługą PPR, że potrafiła przyciągnąć do szeregów frontu naro- 
dowego walki o Polskę w jej sprawiedliwych granicach, o odbudowę kraju, o jego 
rozwój gospodarczy, społeczny i kulturalny szerokie masy narodu. 

Jest też zasługą PPR, a potem PZPR, że potrafiła uczynić bliską narodowi 
prawdę o tym, że Polska trwale niepodległa — to Polska socjalistyczna. 


Oto prawdy tak elementarne, że wydawałoby się dziwne je przypominać. A jed- 
nak wydaje mi się to potrzebne w naszej propagandzie i publicystyce, by przeciw- 
działać niesłusznym i specyficznym tendencjom części publicystów i historyków, 
którzy te elementarne prawdy zamazują, stwarzając niejasny obraz niejako rów- 
norzędnych walorów różnych ideowo koncepcji i pozycji walki o przyszłość Polski, 


Chcę być dobrze rozumiany. Popełnionych zostało wiele błędów, zwłaszcza w la- 


tach pięćdziesiątych, gdy wraz z fałszywą teorią o prawicowym i nacjonalistycz- : 
nym odchyleniu zapanowały błędy i niedopuszczalne praktyki nadużyć władzy - 


i dyskredytowanie patriotycznych postaw również ludzi z AK lub innych kierun- 
ków polskiej konspiracji antyhitlerowskiej. Błędy te były i są konsekwentnie 
naprawiane. 

Każdej patriotycznej postawie walki z okupantem należy się hołd 1 sprawie- 
dliwe uznanie. Ale nie trzeba zamazywać prawdy pouczającej i twórczej, Że tak 
ważny dla losów kraju dzisiejszy zwarty front narodowy walki o budowę socja- 
lizmu, o pozycję Polski w świecie powstał poprzez przezwyciężenie niesłusznych 
poglądów i koncepcji politycznych szerzonych przez wrogie nam klasy, które idei 
Polski niepodległej dobrze nie służyły. 


Sądzę, że jedną z istotnych słabości dyskusji ostatniej doby jest to, że bardziej 
sięga ona do problematyki przeszłości, a za mało uwzględnia problemy teraż- 
niejszości i przyszłości, które chyba najbardziej interesują społeczeństwo, a mię- 
dzy innymi takie, jak umacniać naszą socjalistyczną demokrację, świadomość 
socjalistyczną i kulturę, jak sterować lepiej procesami gospodarki, jak pomnażać 
nasze zdobycze polityczne i ekonomiczne. 
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| "To z ódeniE oczu W przyszłość chybi powinno być istotóa: cechą naszej | dyskusji, 
/przedzjazdowej. BRC. e. 2 : 


Oczywiście _ końieczne jest, Kiasiożiczne BOR flank, a więc: poważna . 


„dyskusja i odpór. wobec poglądów rewizjonistycznych w. sferze ideologii L kon- . : 


-cepcji gospodarczej - 4. przeciwdziałanie odradzaniu się poglądów reakcyjnych, * 
głównie typu nacjonalistycznego,. BC | 

Dyskusje z poglądami. rewizjopistycznymi - sódnie mi się nie wyszły jednak * 
na wielu- odcinkach ze. stadium trochę deklaratywnego. A- w. niektórych wypad- 
"kach dotyczących. stery ekonomicznej i zarządzania. gospodarką nie ustrzegły s 


-, „również, moim żdaniem, niepożądanych uproszczeń. 
Niektóre „publikacje, próbują na przykład deprecjonować . koieóń róbtowmow. 


_kci w. „gospodarce socjalistycznej czy też „podważać słuszną linię ostrożnej polityki. 
Ww. sterze „spożycia zbiorowego jako swoiście „uszczuplającego, w. naszych, realnych 
„warunkach możliwość "podnoszenia stopy życiowej poprzez płace. ' 

Są to chyba dość żasadnicze nieporozumienia, bo przecież Życie nakazuje pogłę- 
biać. rozrachunek gospodarczy i skalę zainteresowania materialnego pracujących 
wynikami ekonomicznymi i finansowymi przedsiębiorstw. 


„Odrębna. jest „oczywiście sbrawa prawidłowego regulowania dochodów poszcze- 3 a 


gólnych. grup społęćznych stosownie do realnie 'wniesionego wysiłku w rozwój. 


sąd 


+ 
ŚW „ej, gosh 
„*.. 


gospodarki. Ale temu powinna służyć prawidłowo ustalona: polityka” płac 1 bodź. . kg 


, ców, możliwie bliska- wymaganiom zasady” „każdemu według ' pracy”. 


Równocześnie" trzeba pogłębiać stosunki” demokratyczne między ludźmi w żakła- ak 


"dach „pracy tw życiu społecznym, tak „aby istniejąca atmosfera czyniła zadość 
zasądzie równego startu 1 równego poszanowania każdego 'ćzłowieka. „pracy. 
Trzeba . także walczyć z dygnitarstwem 1 wielkopańskim! manierami. 2 „6 


Chyba. hajistotniejszym wkładem W przeciwdziałanie rewizjonistycznym poglą- 3 
dom w sferze rozwiązań : ekonomicznych będzie wysiłek dla ukształtowania pozy”, 


tywnego programu rozwiązań, „który by odrzucał poglądy ' utopijne bądź bezkry= 


tycznie” przenoszące na nasz grunt doświadczenia ekonomiki burżuazyjnej, a „rów=. 


nocześnie uwalniał naszą gospodarkę od niepotrzebnego zbiurokratyzowania. - 


Jeśli idzie o front. walki z niebezpieczeństwem odradzania się, poglądów reakcyjo i 


nych, a w tym nacjonalistycznych, to szczególnej wagi, wydaje mi się, nabiera" 


pogłębienie ' świadomości wśród członków partii i; „szerokich „mas o walorach. spójni 


. dnternacjónalistycznej, które cechować powinno ruch robotniczy. 
/Przezwyciężenie wąskiego partykularyzmu narodowego | wychowanie aktywa ” 
w duchu- Anternacjonalistycznym wysuwa mię . jako ważne: zadanie ruchu sobotni 


czego. „Bez tego trudno sobie wyobrazić tak skądinąd konieczne pogłębieni ć inte. wóa 


„gracji gospodarczej zaw socjalistycznych. 


zw. ataw KOCIOŁEK | RM SE: 
ZD W KORY IE ZEE RORERÓCOZCOWOARWOPETZZEAKAÓR | AE . > 


„Chciałbym w.: _plerwszej kólejności. podzielić się kilkoma salaiiań: PY , 
"tymt wysuniętych "w tezach. KC „na V Zjazd zadań paruj- w dziedzinie budownic=_ 


twa gospodarczego. „ | , 


Na ten Zjazd przyjdziemy z KoREZE Ai wynikami w kudócie potencjału gospo- | 
darczego kraju, w zakresie '-dochodu narodowego, wzrastającego w latach 1966-68: 


4 


średnio około 6,5. „proc. rocznie. Pomyślnie 'rozwiązujemy zadanie stworzenia war 


U / | 
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sztatów pracy dla setek tysięcy młodych, wychowanych już i kształconych w la- 
tach bieżącego pięciolecia. Dla wszystkich jest warsztat pracy, zarobek, perspek- 
tywa awansu zawodowego, życiowego i społecznego. Równocześnie okoliczności 
i warunki, dotyczące dalszego rozwoju kraju, zwłaszcza dotyczące naszego miej- 
sca w europejskiej i światowej wymianie handlowej, stwarzały i dziś stwarzają 
jeszcze twarde wymagania, którym musimy sprostać. 


Musimy dobrze, lepiej pracować i gospodarować, nie było bowiem i nie ma 
żaćnej innej drogi wzrostu dochodu narodowego. Wychodząc z tego założenia, 
pragnę krótko omówić sprawę eksportu, inwestycji, zatrudnienia i wydajności 
pracy. 

Stwierdzamy, w związku z postulowanym w tezach tempem wzrostu eksportu 
na lata 1968—1970 w wysokości 11 proc. rocznie, że istnieją u nas warunki utrzy= 
mania, a nawet przekroczenia tego tempa. Większych wysiłków wymagać będzie 
osiąganie założonego wzrostu eksportu do krajów kapitalistycznych. Wstępny. 
„szacunek, dotyczący lat 1971-75, również pozwala stwierdzić całkowitą realność 
tempa wzrostu, założonego w tezach na ten okres, 

Przygotowujemy obecnie, zgodnie z wytycznymi XI Plenum KC, ocenę realizacji 
pracy nad rozwojem eksportu w latach 1966-68 oraz program na lata 1968-70. 
Konkretyzujemy zadania, dotyczące przygotowania produkcji eksportowej spełnia- 
jącej wymagania nowoczesności, dobrej jakości i opłacalności. Codziennej w związ- 
_ku z tym troski i pomocy wymagać będą inwestycje, realizowane na potrzeby 
rozwoju eksportu, jak np. elbląski „Zamech”, W przemyśle okrętowym, którego 
produkcja jest w 70 proc. eksportowana, konsekwentnego rozwiązywania wyma- 
gają problemy projektowania, organizowania nowoczesnego zaplecza kooperacyj- 
nego, doinwestowania produkcyjnego i w zakresie zaplecza socjalnego oraz 
polityki akwizycyjnej. Analizy i decyzji wymagają sprawy alternatyw produk 
cyjnych i eksportowych tego przemysłu. Ewentualny eksport statków o dużym 
tonażu powyżej 50 tysięcy DWT wymaga między innymi rozwiązania problemu 
produkcji w kraju silników napędowych. Utrzymanie przodującej pozycji Polski 
Ludowej w eksporcie statków rybackich wymaga przyśpieszonej modernizacji 
konstrukcji i zwłaszcza wyposażenia w sprzęt połowowy i elektroniczny. 


Inwestowanie jest najważniejszym kierunkiem rozwoju i modernizowania gospo- 
darki narodowej. Równocześnie występują w tym procesie nieprawidłowości, 
pogarszające jego wyniki i efektywność. Projekt tez formułuje ocenę tego stanu 
rzeczy z całą ostrością. Utrzymują się zjawiska niepełnej realizacji planów robót 
budowlanych i montażowych. W województwie gdańskim w 1966 r. plan oddawa- 
nia obiektów inwestycji centralnych wykonany został w 76 proc., nie zręalizo- 
wano 39 obiektów. W zakresie inwestycji planu terenowego nie przekazano 
2 obiektów. W 1967 r. analogicznie 77 proc. tytułów planu centralnego i 64 proc. 
tytułów planu terenowego. 

Nie osiągneliśmy należytego postępu w utrzymaniu kosztów inwestycji w wiel- 
kościach kosztorysowych. W 1966 r. rzeczowe wykonanie planu centralnego 
wyniosło w województwie gdańskim 76 proc., ale finansowe — 92,8 proc,, 
w 1967 r. odpowiednio 77 i 92 proc. W planie terenowym przekroczenie wartości 
kosztorysowej wynosiło co roku ponad 5 proc. 

Po szczegółowym omówieniu zjawiska niedoboru mocy przerobowej budownic= 
twa tow. Kociołek mówił dalej: 


Wszystkie ujemne zjawiska potwierdzają w pełni celowość proponowanych 
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w tezach Ketiików dalszego usprafniania procesu inwestowania: w. powiązaniu 4 


z wyprzedzającym wżźrostem potencjału wykonawczego budownictwa. W. toku rea- 


lizacji zadań bieżących konieczne jest, w ramach terenowej koordynacji, skoncen- 
trowanie Wykotawstwa na tytułach kontynyowanych i jak najszybsze gddawanię. , 


ich do użytku. - | 
Projekt tez słusznie koncentruje uwagę na niezmiernie ważnych zadaniach i. pro- 


blemach dalszego rozwoju. W tej wielkiej pracy jest miejsce na solidną. robotę 
każdego przedsiębiorstwa; rosną - też „wymagania wobec kierownictw przedsię- , : , 


„biorstw i załóg: Organizacje partyjne będą skutecznie spełniać. statutową rolę, 
jeśli rozwiną przede "wszystkim funkcje inspiracyjnć i kontrolne, zamiast nie 


: wszędzie przezwyciężónej: tendencji do zastępowania gdminiątracji i w konsek- "a | 


ś wencji' do 'rozwadniania odpowiedzialności. 


N 


Liczne i skomplikowane zadania, stojące przed naszą Paa, uwydatniają z wiel. 


ką siłą potrzebę ideologicznego, , politycznego i organizacyjnego umocnienia zwar= 
tości naszych: szeregów. Są wszelkie. podstawy do pozytywnej oceny Okresu, który 


dzieli nas od IV Zjazdu. Przeprowadziliśmy w tym cząsie ogromną pracę we. 0 . 


wszystkich dziedzinach, stoczyliśmy doniosłe batalie polityczne. Robotniczy trzón 


partii i jej. „aktyw * robotniczy były. nieżawodną ostoją Komitetu Centralnego. . | 
Pdwiększały się nasze szeregi. Wojewódzka organizacja partyjna przyjęła w la 
tach :1964-68. 34 tys.. kandydatów i obecnie liczy 88 tys. towarzyszy. Zawsze jed-. 


nak ocenę istniejącego stanu należy konfrontować z zadaniami i problemami, 


„które: są dziś, które są przed nami, którym będziemy musieli sprostać. Dlatego 
musimy być: silniejsi, lepiej przygotowani, musimy lepiej pracować niż dziś 


i wczoraj. i 


Centralna rola w przygotowaniu partii do: nowych, trudniejszych zadań RE RE 


da ideologicznemu wychowywaniu, przyswajaniu przez kandydatów 1 członków 
partii podstaw marksizmu-leninizmu. W tym zakresie zasadniczą rolę ma do 
spełnienia „system powszechnego szkolenia partyjnego. 


Drugą podstawową płaszczyzną ideowego ' ł politycznego kształtowania świado- 
mości były £ są- partyjne: zebrania. Czynnikiem pozytywnym jest systematycznie 


wzrastająca "częstotliwość tych zebrań. Uważam osobiście za szczególnie doniosłe — 
zebrania, . które: inicjuje instancja, Komitet Centralny lub Komitet. Wojewódzki, 


"zwracając się do wszystkich organizacji z ważnymi informacjami i ocenami, na 


przykład w formie listów. Listy takie, w porę opracowane, odgrywają ogromną, . 
trudną do przecenienia. rolę w. kształtowaniu Podarcznę i ideologicznej aktyw=. 


ności partii. 


Szkolenie partyjne i partyjne zebrania nie mogą zastąpić ani wyręczyć centralz 


„nie i terehowe: kierowanych instytucji frontu ideologicznego oraz propagandy. 


Mają jednak” tę zasadniczą wartość, że zapewniają upowszechnianie ideł, myśli, ; i 
argumentów. partii, w.trybie żywego słowa, w rozmowie W SPOŻ żywych ludz, 


Tej wartości nikt i nie zastąpić nie-może, 
Szkołą postaw ideowych, politycznych jest wdrażanie i egzekwowanie wymo- 
gów statutowych wobec członków partii. Doświadczenia minionych miesięcy 


jeszcze raz szczególnie jaskrawo pokazały, jak szkodliwe są następstwa tolerancji 


wobec postaw i działalności sprzecznych ze statutem, naruszających zasady 
ideowe i. polityczne naszej partii. 


W- województwie gdańskim instancje partyjne spowodowały / w Okresie PA 


1 marca do końca czerwca | br. odwołanie 77 osób z funkcji kierowniczych, weż 
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tych partyjną nomenklaturą. W tym samym czasie podstawowe organizacje 
partyjne i komisje kontroli wydaliły z partii lub inaczej ukarały 47 towarzyszy. 


Sankcje partyjne objęły ludzi, których rewizjonistyczna, antypartyjna postawa. 


wcześniej i przede wszystkim w ostatnich miesiącach faktycznie PORAWKA poza 
partią. 

Niektóre z tych decyzji dotyczyły towarzyszy oe poważnym stażu partyjnym 
i dlatego były to szczególnie trudne decyzje. 

Wydaliliśmy z partii lub odwołaliśmy ze stanowisk ludzi za antypartyjne posta- 
wy, za to, że straciwszy ideową orientację zarzucali nam kierowanie się anty- 
semityzmem, oraz takich, którzy uważali się za ofiary episku syjonistycznego. 
Przeciwstawialiśmy się politycznie i organizacyjnie nacjonalistycznym, prosyjoni- 


stycznym postawom niektórych towarzyszy pochodzenia żydowskiego i równocze= 


śnie przejawom poglądów antysemickich. Wyciągaliśmy też konsekwencje partyjne 
za.inne naruszenia zasad statutowych. 


Chciałbym wyrazić przekonanie, że w zasadzie prawidłowo realizowaliśmy linię . 


polityczną kierownictwa partii, wytyczoną w przemówieniu tow. Wiesława w dniu 
19 marca br. 

Pozwolą towarzysze, że krótko w związku z tym fragmentem nawiążę do wypo- 
wiedzi tow. Billiga. Być może w poszczególnych decyzjach, podejmowanych w In- 
stytucie Badań Jądrowych, były popełnione błędy, trudno mi się do tej sprawy 
ustosunkować. Były jednak dwie rzeczy w wystąpieniu tow.. Billiga, których nie 

mogę pominąć milczeniem." 

W moim głębokim przekonaniu tow. Billig próbował tutaj raz jeszcze zgalwa- 
nizować skompromitowaną praktykę stosowania różnych miar statutowych czy 
obywatelskich, zależnie od tego, czym się ludzie zajmują i gdzie pracują. Według 
tej praktyki przez lata całe uprawiano kamuflowanie ideologicznej i politycznej 
degrengolady. Wtedy gdy Kołakowski spotykał się z Brzezińskim, ostre polityczne 
oceny tego faktu uważane były za nietakt, delikatnie mówiąc, wobec środowiska, 
za niedopuszczalne ataki na wybitnych naukowców i moralistów. 


Pod hasłem wyjątkowości pewnych środowisk i ludzi uprawiano atak na A 


pod oszukańczym frazesem jej niekompetencji. Dziś ta teza raz jeszcze — powta-' 


rzam — odżyła. Stąd, od tej tezy krok tylko do pana Kisielewskiego teorii 
o „ciemniakach”, którzy nie mają prawa do tego, by wypowiadać polityczne óceny 
różnych zjawisk w dziedzinie nauki czy kultury. Chciałbym przeciwko tej próbie 
galwanizowania skompromitowanej teorii i praktylci jak najbardziej energicznie 
zaprotestować. | 
Tow. Billig, walcząc w obronie odcinka, którym przez wiele lat kierował, a na 
którym działy się niedobre rzeczy, choćby w polityce kadrowej, w której roz- 
strzygały bynajmniej nie zasady, ale solidarność skorumpowanych, wyobcowanych 
często wobec Polski Ludowej ludzi, spośród których bardzo wielu łatwo zmie- 
niało ojczyznę — sformułował pewną hipotezę interpretacyjną. Według tej hipo- 
tezy zmontowany został przez jakieś wrogie elementy spisek-na dorobek polskiej 


atomistyki. Chciałbym w związku z tą formułką — a tak zrozumiałem wypowiedź 


"towarzysza Billiga — powiedzieć, co następuje: jeśli w walce politycznej popeł- 
nione zostały błędy, to były one sprzeczne z linią partii i partia, jcj kierownictwo, 
zajęła w tej sprawie jasne stanowisko. Błędy były, są i będą naprawiane, ale nie 
była błędna polityka, którą partia prowadziła w obliczu ataków wroga, sił rewi- 
zjonistycznych i syjonistycznych. Nie partia wybierała sobie przeciwnika według 
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'_. jakichś podziałów historycznych cży pochodzeniowych, 6 przeciwnik sam się okre- = | 


" ślił ideowo i politycznie i przeciwnik ten: nie może ex post piżyszywać partii 


'cenzurek, które nie mają nic do rzeczy. Przeciwnik jest "wrogiem bez względu na, 
rodowód czy pochodzenie i jako, przeciwnik polityczny, musi być traktowany. " 


W okresie ostatnich wy dażżejń 'politycznych informacje; 6 ace błędnej. zał. , 


"wy niektórych członków centralnych władz . partyjnych, członków Komitetu. Cen-. 
_ tralnego, jak np. tow. Schaffa, tow, Żółkiewskiego, "wywołały powszechnie” żywą 
reakcję w organizacjach partyjnych. Mam osobiście krytyczny stosunek w pła- 
szczyźnie politycznej i ideolcgicznej „wobec "twórczości publicyśtyczno-naukówej 
tow. Schaffa, jego współodpowiedzialności ya sytuację w dziedzinie polskiej huma- 
nistyki, w tym w szczególności w Instytucie, Filozofii i Socjologii Polskiej: Aka- 


- demii Nauk i na Uniw SERVIE Warszawskim. — za Politykę RADA w v polskiej” 


humanistyce. RAKA OE FTS. „wż j a 
Mam również lecjdóć anie krytyczną ocenę postawy, saliigcznej. tow. : żótiew-.. 
skiego, zwłaszcza w okresie wydarzeń marcowych, w szczególności jego postawy 
politycznej 'na posiedzeniu sejmowej Komisji Nauki i Oświaty, kiedy prowadzi- | 
liśmy ostrą walkę polityczną z przedstawicielami BOR PAR ala ACZ”. 


z antypartvjnych i antysocjalistycznych pozycji: naszą Linię. 


| *.«u 


Rozumiem jednak, że są to sprawy trudne, o dużej wadze, wymagające. rzeczo-.. 
wego, skrupulatnego zbadania: i wyjaśnienia. Gdyby, z tej. przyczyny utrudnione. 


było określenie stanowiska Komitetu Centralnego na „obecnym plenarnym pogie- ; i 
dzeniu, uważam za słuszne zlecenie rozpatrzenia tych spraw Biuru Pólitycznemnu — > 


la oceny i sformułowania wniosków. Uważałbym również za celowe, . w razie. 


powzięcia takich decyzji, poinformowanie o tym partii. - śą, "lę AS ke” 


W rozwijaniu politycznej ófeńsywy. partii, zasadnicze . znaczenie ma określenie . 


„jej kierunków, myśli przewodnich; kierunki te' prawidłowo, moim zdaniem, . ujmu-| | 


je projekt tez. Na ich marginesie. chciałbym wypowiedzieć kilka uwag, dotyczą= 
cych ważnych motywów naszej ofensywy ideologicznej, polityczno-propagandowej. 


„ Ostatnie lata przyniosły niewątpliwie wzmożoną agresywność światowego inape<_ 
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„rializmu, a przede wszystkim 'Stanów Zjednoczonych. Dziś w parze” z zaborczą R 


ekspansją gospodarczą idzie brutalne posługiwanie się narzędziem agresji zbrojnej. 


Siły imperialistyczne są niewątpliwie poważne, jednakże dominującym czynnikiem a. 


5 , 


współczesności stał się system socjalistyczny, zwłaszcza jęgo główna siła — Zwią- 
zek Radziecki. System socjalistyczny umocnił swoje pozycje góspodarcze, polityczne, 
_i militarne. Dzięki jego sile agresja. Stanów Zjednoczonych w Wietnamie nie przy-. 


niosła i nigdy nie przyniesie zwycięstwa agresorowi. „Wielkim sukcesem sił socja- * 


lizmu i postępu stało się zawarcie układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej. 
Kraj socjalistyczny, Związek Radziecki, jest inicjatorem dalszych kroków rozbro- 
jeniowych, system socjalistyczny jest dominującym czynnikiem współczesności, 
mimo problemów, które go. nurtują 'czy osłabiają, mimo różnie i rozbieżności. 
Ten fakt, że system rewolucji i postępu, socjalizm, stał się siłą napędową współ. 
czesności, jest i musi być ważnym motywem naszej ofensywy ideowej, moralnej” 
i politycznej, oddziaływania na umysły, uczucia i wyobraźnię, zwłaszcza mło- 
dzieży. I równocześnie ważnym i: skutecznym motywem naszej „ofensywy jest 
i powinno być pokazywanie historycznej prawdy o kapitalizmie. Różne czynniki 


złożyły się na występujące dość często, w tym wśród młodzieży, uproszczone 
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wyobrażenia o systemie kapitalistycznym, obciążone powierzchowną obserwacją 
jego modelu konsumpcyjnego. 


Niebagatelną rolę w płaszczyźnie ideologicznej odegrało tu rewizjonistycznę . - 


skażenie marksizmu egzystencjalistycznym pojmowaniem roli i losów jednostki 


ludzkiej, jednakowych jakoby, bez względu na systemy społeczno-polityczne; to ' 


właśnie owe słynne teorie alienacyjne. 


Jest współczesny kapitalizm i imperializm nosicielem groźby agresji i wojny. . 
Na nich wyrastał przez dziesięciolecia i dziś tuczy się nimi nadal. 


W powojennym 20-leciu antykomunizm stał się głównym ideologicznym, propa» 
'gandowym narzędziem imperializmu. Front propagandowej krucjaty antykomunie 
stycznej jest obszerny, od naukowych „badań sowietologicznych” do gadzinowych 
szczekaczek radiowych. Na tym froncie niemała też rola przypada xręwizjoniz- 
mowi. | 

Kariery wszystkich kolejnych rewizjonistycznych afer, że użyję tego określenia, 
w obrębie socjalizmu są bliźniaczo podobne. Droga wiedzie zawsze od modyfika- 
cji, kwestionowania podstawowych zasad marksizmu do pozycji antypartyjnych 
i antykomunistycznych. Makie są również koleje losów nosicieli rewizjonizmu 
w naszej partii. 


Doświadczenie uczy, że połowiczna, niekonsekwentna walka z rewizjonizmem 
w ideologii, nauce, kulturze, wewnątrz partii przynosi sprawie sócjalizmu niepo- 
wetowane szkody. W istocie rzeczy sprzyja antykomunistycznej dywersji. 


Ważnym założeniem doktryny i praktyki antykomunizmu jest stawka na nacjor 
nalizm. Otwarcie formułował to założenie jeden z czołowych: idęologów an tyko- 
munizmu, Zbigniew Brzeziński, w swej książce „Europa bez podziału”. Recydywy 
ciasnego nacjonalizmu w istocie rzeczy odpowiadają rachubom imperializmu. 
Nacjonalistyczna interpretacja zasad marksizmu-leninizmu prowadzi do podwa- 
żenia jedności i współpracy, do porzucania zasady proletariackiego internacjona- 
lizmu. Jest przy tym charakterystyczne, że każda nacjonalistyczna recydywa 
w warunkach krajów socjalistycznych idzie w parze z inspirowaniem antyra- 
dzieckich nastrojów. z 


Antysowietyzm groźnie narusza siłę socjalizmu, opierającą się na internacjona- 
listycznej solidarności krajów socjalistycznych. Na tę nacjonalistyczną, antyra» 
dziecką recydywę stawia także imperializm zachodnioniemiecki, tradycyjnie, 
niezmiennie antykomunistyczny i antypolski. | 


Są to główne przyczyny, dla których czujność wobec wszelkich przejawów 
nacjonalizmu i wygrywania go przez reakcję jest w naszych warunkach sprawą 
"pierwszorzędnej wagi.. Są to równocześnie przyczyny, dla których patriotyczne 
wychowanie społeczeństwa, w szczególności młodzieży, ma zasadnicze znaczenie. 
Patriota wychowany, ukształtowany na najlepszych wzorach klasowej, rewolu- 
cyjnej i narodowej walki o postęp, o niepodległość, na wzorach walki o wolność 
waszą i naszą, będzie zawsze stał mocno przy zasadach internacjonalizmu. Nie 
będzie miał do niego dostępu czad nacjonalizmu. 


Taką właśnie postawę zajmowała w okresie ostatnich wydarzeń ogromna, przy- . 
tłaczająca większość społeczeństwa, które nie dało posłuchu i odrzuciło zdecydo- 
wanie próby siania nastrojów antyradzieckich, próby podejmowane przez roz- 
'maitego rodowodu grupki reakcyjne, nacjonalistyczne i kosmopolityczne. 
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Sprzęgnięcie: aiacjohalizmu y antykomunizmem wystąpiło również w A 
i praktyce światowego ruchu syjonistycznego, „który w ostątnich latach, żwłaszcza 
po agresji Izraela przeciwko krajom arabskim, odgrywa niemałą rolę na arenie 
antykomunistycznej dywersji POPESATZOWEJ: | 
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' Obecne , plenarne obrady ' Komitetu Centralnego: naszej partii są oficjalnym 
otwarciem: wielkiej ogólnopartyjnej dyskusji nad dalszymi kierunkami. ekono- 
miczno=śpołecznego 1d- kulturalnego tozwoju naszego kraju oraz doskonaleniem | 
metod i , środków budownictwa socjalistycznego. Do dyskusji tej cała partia przy- 
wiązuje wielką: wagę, ale obok. członków partii również większość społeczeństwa 
widzi w: V „Zjeździe zapowiedź dalszego umocnienia kierowniczej roli partii, 
sprawniejszego funkcjonowania zasad - demokracji socjalistycznej JWOWORAZZ 
partyjnej. A 
" Skutecznie. sdwiesdjąć w toku tej dyskusji - ataki przeciw partii sGeizjcńiau; 


jako głównego niębezpieczeństwa na obecnym etapie rozwoju społecznego, będzie- s 


my konsekwentnie walczyć o pełną kontynuację październikowego programu! partii 
oraz uchwał III:'i IV' Zjazdu, wzbogacając je nowymi myślami, pojęciami i kon-= 


cepcjami, będącymi rezultatem. 'naszych blisko ćwieróćwiekowych doświadczeń histo- 


rycznych i praktyki budownictwa: socjalistycznego, * 


Do formułowania takich wniosków i wyrażenia. uzasadnionej nadziei na twór= 
„czą przedzjązdową dyskusję” w całej partii; w całym społeczeństwie polskim, upo- 
ważnią treść przedłożonych nam tez Komitetu Centralnego na V Zjazd partii, 


w swoim „wystąpieniu chciałem zająć się niektórymi tylko problemami, w, 'kon- 
tekście ich związku. z tezami. zjazdowymi oraz w kontekście naszych terenowych 
doświadczęń i naszych. wniosków. 

. Przedstawiona w  tezach. problematyka inwestycyjna ostatnich lat bieżącej 
5-latki orąz perspektywy rozwoju gospodarki narodowej w następnym 5-leciu są. 
zapowiedzią kontynuacji dalszego budownictwa socjalistycznego, Jednocześnie 
przedstawione, w-tezach kierunki tego rozwoju odpowiadają na zasadnicze pyta- 
_ nie, w jakim tempie i w jakim kierunku będzie rozwijać się nasz kraj. i | 
" W. tezach zjazdowych można znaleźć. pełną odpowiedź na to pytanie. Odpowiedź 
tą brzmi: tylko droga budownictwa socjalistycznego gwarantuje wszechstronny 
i dynamiczny rozwój kraju, tylko socjalizm zabezpiecza i gwarantuje pełną suwe- 
renność i niezależność narodową, daje nam: poczucie bezpieczeństwa narodowego, 
. zapewnia trwały system sojuszu, zabezpiecza Polskę przed odwetowymi zakusami 
imperializmu, w tym imperializmu zachodnioniemieckiego w szczególności, Dąlsze 
kierunki rozwoju naszego kraju, przedłożone w tezach zjazdowych, są konty-. 
nuacją 1 pomnażaniem tego, co czyniliśmy SOYCNĘZAB: Dotyczy: to zarówno prze- 
mysłu i rolnictwa,- jak też kultury i nauki, 

Oczywiście jeszcze nie wszystkie potrzeby społeczeństwa zostaną w najbliższych . 
latach zaspokojone. Ale wszyscy jesteśmy świadomi tego, że tylko dalszy wzrost | 
wydajności pracy, lepsza gospodarność daje możliwość szybszego tempa rozwoju. 

Niezaprzeczalny.. awans ekonomiczny, „kulturalny i naukowy ziemi szczecińskiej 
mógł nastąpić tylko dzięki powrotowi tej ziemi do Polski Ludowej. Ludzie pracy 
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naszego regionu wiążą nierozerwalnie dorobek swej ziemi z socjalizmem, ze. SŁUSZ- 


ną polityką partii i jej kierownictwa, toteż społeczeństwo ziemi szczecińskiej 


trwale stoi przy partii, darząc ją pełnym zaufaniem i dając temu, wyraz przy 
każdej okazji, a przede wszystkim codzienną, ofiarną pracą. 


W tezach zjazdowych znalazła potwierdzenie ta fundamentalna prawda, że głów- 


nym warunkiem dalszego pogłębienia demokracji socjalistycznej jest umocnienie 
i rozszerzenie wpływów partii w narodzie, codzienne zacieśnianie z nim więzi. 


Tylko przez stałe, świadome rozbudowywanie szeregów partyjnych możemy bu- 
dować autorytet partii i wzmacniać jej inspiratorsko-polityczną rolę we wszyśte 
kich środowiskach społecznyeh, a przede wszystkim wśród klasy robotniczej i pra- 
cującego chłopstwa oraz w szeregach inteligencji twórczej i technicznej. 

W tym zakresie cała nasza partia, jak też nasza wojewódzka organizacja, posia- 
da poważny dorobek. Dopływ świeżych sił do partii, a zwłaszcza dopływ młodych 


wykształconych i wysoko kwalifikowanych ludzi, stale. żnajduje się w centrum 


zainteresowania i działania naszej wojewódzkiej organizacji partyjnej. 

W naszych szczecińskich warunkach jest to zjawisko tym bardziej naturalne, 
że społeczeństwo województwa jest pod względem struktury wieku jednym 
z najmłodszych w kraju. Obecnie. najważniejsze grupy wieku wojewódzkiej orga— 
nizacji partyjnej od 18 do 38 lat stanowią ponad 61 proc. członków partii, Ta 


grupa odgrywa podstawową rolę w praktycznej działalności partii, jednocześnie' 


dominując w sprawowaniu kierowniczych funkcji i stanowisk w życiu L aojócinią 
„politycznym. ja 


Młodzi ludzie w partii wiążą swoje życiowe cele i aspiracje z. „socjalizmem, 


z polityką naszej partii. Są oni szczególnie oddani i zaangażowani w realizację 


socjalistycznego rozwoju kraju. Ich duży, na ogół zdrowy krytycyzm, a często i 
także. intelektualńy niepokój i ogromne wyczulenie i wrażliwość na sprawiedliż 


wość w życiu i pracy, na ćcbro i zło społeczne, ich steła dążność do pogłębienia' 
swej wiedzy politycznej i zawodowej — stanowią dla naszej partii kapitał, który 
należy ocenić i urmiejęinie wykcrzystać. Te pozytywne zjawiską u młodych człon- 
ków partii, wsparie doświaaczcniem i hartem walki rewolucyjnej starszych towa- 
rzyszy, złożyły się w sumie na to, że nasza partia posiada zdrowy - klasowo 


kościeć ideologiczny i erganizacyjny. I nie wick, ale praca decyduje o tym „kośćcu' 


ideologicznym | 


Ale obok tego wy stępują także. inne problemy, oczekujące właściwego śóz 5 
zania. Młodość naszcj organiracji partyjnej, jak i województwa stwarza także 
szereg. trucności, zwłaszcza w pracy ideowo-politycznej. Jest rzeczą oczywistą, 
że młodzi iudzie są karcziej podaini na niektóre niesłuszne teorie, przede wszyst- 
kin na rewizjonistiyczne wnływy różnej maści i occieni. Dotyczy to zarówno 
niektórych preblerrów haszej historii narcdowej i polskiego ruchu robotniczego, 
jak też problicrnów wiró:sczesnych. Zjawisko to, aczkolwiek nie masowe, ma swoje 
źródło przede wszystkim w nicdostatecznym zasobie wiedzy politycznej. x 


Oczywiście ceją lu o sobie także zrać niedoskznałości I niedomagania naszego 
systemu szkojenia partyjncyo. Przecież młcdy człowiek w zasadzie przed przyj- 
ściem do partii nicwicie r iał okazji, aby zgłębić pryncypia marksistowsko-leni- 
nowskiej nauki. Nie cela s. ścj £ „o a śrc'nia czy zawodowa. Często nie daje 


jej także wyższa uczenia. wsku'cz siabcj pracy kotedr nauk ideologicznych i spo- 


łecznych. Crgonicacja pariyjra > być więc tym podstawowym ogniwem, 
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kW  któżyfi miody gztonekć partii powinien 'nabierać szlifu OAfeRoioGAiEGO wycho” 
wania, w: którym „powinien zdobywać maksimum tej marksistowskiej wiedzy, 


sh. %00 dzieje się” „w krajui 'na Świecie. ; | x 
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uczyć się "klasowego" spojrzenia i klasowych ocen tego, eo dzieje się wokół: niegó, 2% 


> w tym kontekście sprawa. właściwej. organizacji systemu szkolenia partyjnego, są 


MM które jako” takie wcale” 6 nie jest'i nie było anachronizmem, jak to niektórzy twier- ' 


| „dod dołu do. góry, - jak : to- miało miejsce w ostatnich miesiącach i ma: dotychczas, 


ka 4 „szczerą, „informacja partyjna w okresie wydarzeń marcowych. 


> tyczna . pracą. w. tych. środowiskach, szczególnie na wyższych za iw środo- 
wiskąch.. Aiterackich. orąz . artystycznych, poje. praca. 


„krytyka „ich braków: 5 błędów, a nie liberalizm Ń KOOCORA ER A przynieść, 


ożywienie, zdziąłalności,. „podstawowych organizacji partyjnych. 5 g” 


Bardzo słłsznie, - że” w. naszych tezach zjazdowych jest ZAWALE "myśl o M keeie: 
+50 'roczńicy . pierwszej niepodległości. W „naszych ; organizacjach - „partyjnych, Ę 
a w sżczególńości: wśród młodzieży, należy ukazać 20-lecie międzywojenne na | 


przykładzie żyjącej, jeśzcze klasy robotniczej, 


klasy. pobotniczej, i która. na, swych własnych barkach odczuwała „dobroć”. „burżya ., 


| dzą, 'urasta' do rangi” próblemu, który musi znaleźć „prawidłowe rozwiązanie. » 
e Konieczny: jest także <zórganizowany system informacji partyjnej od .góry:do dołu . . 


ES 


„aby - podstawówa masa. członków: „partii . znała stanowisko swego kierownictwa . s 
| w. określonych: sprawach. W tym względzie w. pełni zdała: egzamin instytucja: | 
„  zlistów. Komitetu, Centralnego do podstawowych organizacji „partyjnych oraz szyb | 


- Wypadki: marcowe ukazały nam, jakie - słabości posiadamy W okzesionych: środo-. 5 
wiskach. W. „wielu. ;tych- środowiskach działają nasze podstawowe. organizacje pBr- o 
tyjne,. działają: „członkowie partii. Stąd też. generalny wniosek, że: "tylko systema- 


-.pryncypialna *. 


zyjnych, rządów. Uważam, że. w tej sprawie winniśmy. wiele więcej zrobić, organ... - 


nizować . spótkania , korńunistów i starszej części klasy robotniczej Z młodzieżą." 


| 
| 
| j Uważam, że: płok. historyków szczególnie wiele , do powiedzenia ma tu. A część 
| 
ażeby ukażać,, czym był okres międzywojenny, dla kształtowania Się walki przę- a 


.ciwko. burżyszji, czym. „była polityka burżuazji i co zaprzepaściła. A 


więcej uwągi "sprawie 'roższerzenia i pogłębiania wiedzy ideologicznej zarówno 


8 | członków partii,. jak też: bezpartyjnego aktywu, w celu ' jeszcze pełniejszego zaan= 
' gażowania: całego - 'społeczeństwa' w. realizację naszych ambitnych zadań na tronę 


cie gospodarki. . kultigy. | : | . 


coć : . 5 a 5 s * 


*. ae> . Ę : 
Se SA A e b 


Tow. JAN SZYDLAK a, 


nym rozwoju kraju. Tę nigłatwą, a: przecież mogącą być słusznym powodem. na- 


szej dumy drogę. przeszła razem - 'z całym krajem ji - Wielkopolska, . która dzięki 


realizacji uchwał jg i oso IV SR może zanotować dalszy rozwój gosbodar- . 


w 


czy'i i kulturalny, 


Stwierdzając, „że dyskusja. nad tezami, pozwoli wyjaśnić - szereg AEóa sen. 
i problemów, . tow. „Walaszek powiedział na zakończenie: Partia nasza, jako kierów= . 
nik frontu ideologicznego, kształtuje tdeologiczne i moralne wartości narodu. . 
| Sądzimy, żE na fali przygotowań i dyskusji do,V Zjazdu partii należy poświęcić 


SR ł L M Sza A "= | 
j Okres, Jaki. ubtykt od TY - 7 zjazdu, stanowi istotny krok. naprzód w socjalistyćz- - 
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Nie ma w naszym regionie takiej dziedziny życia, w której by nie został osiąg- 


nięty odczuwalny przez ludzi pracy postęp i poprawa stanu rzeczy. 

Czy jednak osiągnęliśmy w rozwoju gospodarczym wszystko, eo możliwe było 
do osiągnięcia? Niestety, nie. Ogólny, bezsporny nasz dorobek pomniejszany jest 
' przez: szereg niedostatków, których usunięcie stanowi ciągłą troskę naszych orga- 
nizacji partyjnych. Nadal niedostateczny jest wzrost społecznej wydajności pracy. 
pomniejszany nierzadko złą organizacją pracy, niewłaściwą strukturą zatrud- 
nienia. Niewspółmiernie do potrzeb rozwijają się również postęp techniczny i tech- 
nologiczny oraz rekonstrukcja istniejącej bazy wytwórczej szeregu branż i zakła- 
dów. , 

Nadal nie zostały przezwyciężone do końca istniejące braki w kooperacji, rytmi- 


ce produkcji, zaopatrzeniu, a przede wszystkim jakości produkcji i obniżce kosz= 
tów własnych. 


Świadoma zarówno poważnego dorobku, jak i hamujących nieraz nasz rozwój 
szeregu ujemnych zjawisk w gospodarce nasza wojewódzka organiżacja partyjna 
w trakcie tego twórczego i krytycznego ożywienia w naszym życiu społeczno-poli- 
tycznym dokonuje obecnie analizy stanu realizacji zadań gospodarczych w 'bie- 
żącej 5-latce w każdym przedsiębiorstwie j opracowuje w każdej podstawowej 
organizacji partyjnej program optymalnego jej wykonania i osiągnięcia dalszej 
poprawy wskaźników technicznych oraz finansowo-ekonomicznych, jak i socjałno- 
bytowych warunków życia ludzi pracy. Opracowanie takiego programu stanowi 


jedno z głównych zadań w trakcie przygotowań naszej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej do V Zjazdu. 


W okresie dzielącym .nas od IV Zjazdu główną formą walki, prowadzonej przez 
naszych przeciwników politycznych, była dywersja ideologiczna. 

Uformował się szczególnego rodzaju antysocjalistyczny front, będący konglome- . 
ratem starych i nowych rewizjonistów, reakcji, różhych odmian elementów rekru- 
tujących się ze środowisk drobnomieszczańskich i kapitalistycznych oraz nosicieli 
postaw nacjonalistyczno-syjonistycznych, aktywnie wspieranych przez międzyna- 
rodowy syjonizm. 

Rozwój wypadków wskazał dowodnie, że zoologiczna wręcz nienawiść do partii 
i ustroju łączy ludzi różnych pozornie przekonań i różnych Środowisk, jednolitych 
przecież jeżeli chodzi o cel, jaki im przyświeca, a którym jest walka z naszą 
ideologią i ustrojem. | 

Marcowy atak tych sił antysocjalistycznych i związane z tym ich marzenia zo- 
stały rozbite, U nas w Wielkopolsce ludzie pracy na czele z wojewódzką organiza” 
cją partyjną zajęli jasną i niedwuznaczną postawę po stronie partii i socjalizmu, 
przeciw wichrzycielom i rewizjonistycznym demagogom. . 

U podstaw stosunku ludzi pracy, ich jasnego niedwuznacznego stanowiska w. 
marcowych wydarzeniach legła afirmacja zarówno dotychczasowych osiągnięć soe- 
jalizmu w kraju, jak i generalnych założeń polityki naszej partii. I nie jest to 
formalna afirmacja. Przejawia się ona bowiem w głębokiej trosce o rozwój kra- 
ju, nierozłącznie związanego z socjalizmem. Wyraz temu dały tysiące ludzi w 
uchwałach i rezolucjach wyrażających poparcie dla partii. Przejawia się to w ezyn- 
nym poparciu, jakiego klasa robotnicza i ludzie pracy na co dzień nam udzielają, 
oraz w krytyce przejawów zła istniejących jeszcze w naszym życiu. 

Krytyka ta skierowana jest zwłaszcza przeciwko rozbieżnościom między słowami 
a czynami, między głoszonymi ideałami a praktycznym postępowaniem niektórych 
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pdrywających się od, klasy robotniczej a "piastujących Sdsówledziaie tunikcje 


europejskie , insynuacje,' jest w swoim twórczym nurcie słuszna i wyraża .domi- 
nującą wśród ludzi „pracy troskę o losy kraju i socjalizmu oraz 'tendencję do 
pełnego wyćgzekwówania w praktyce naszego. życia socjalistycznych wymogów, - - 


Sądzę, że wihniśmy uczynić wszystko, aby utrzymać tę twórczą krytykę. Jest ona | 
bowiem? "ram. bardzo potrzebna jako jeden z istotnych elementów profilaktyki - 
chroniącej nasz socjalistyczny organizm od różnego rodzaju deformacji. ki 


Chciałbym pizy tym podkreślić niemałą pozytywną rolę, jaką Ww ożywieniu. ży- 
cia politycznego i społecznego i w rozwoju tej krytyki — mimo. takich czy inńfch 
potknięć: — odegrały Środki masowego przekazu, prasa, radio i telewizja. Rozwinęły 


„ne ofensywnie szeroką. ideowo-polityczną publicystykę. Ofensywna działalność 


tych środków w oparciu o teży, które przyjmie nasz Komitet żcakć: jest 


"w toku kampanii zjazdowej rżeczą ze wszech miar pożądaną. 


"W oparciu o przedstawione nam tezy zjazdowe, rozwiązując w życiu organiza” j 


cji partyjnych nakreślone przęz nie problemy ideologiczno-polityczrie, będziemy 


rńadal rozwijać 'konsekwentnie to DAYWIENIEJ, umacniać wpływ naszej partii wśród 


społeczeństwa.  . . A 


_ Jest rzeczą 5 az. że kwsttowny atak sił antysocjalistycznych narastał w. 


| kraju od. dawna. Partia uświadamiała sobie to narastające niebezpieczeństwo. 


csie GACIE CESE A ZOT AR OSZ ZADEN GÓRCE AE ERZE REECE AZ OGAE TEGA A mzt a 
. 
, 


Wyrazem tego było XIII i VIII Plenum Komitetu Centralnego, na których słusznie 
Oceny sytuację i prawidłowo powzięliśmy decyzje. - R 


-.Gqzie tkwi więc przyczyna, że jeszcze w marcu br. mieliśmy. do A ż e 5 


kim zaktywizowaniem się elementów antysocjalistycznych? 
w pełni popieramy zawartą. <W tezach 1 rozwiniętą we wczorajszym WGP 


kach. 
W partii naszej nieuniknione są różnice poglądów, potrzebne są wszechstronne 


kie wyrastają w trakcie. realizacji stale „przecież rosnących i coraz bardziej złożo- 
fiych zadań budownictwa : socjalistycznego. 

Nie nioże być jednak tak, aby w węzłowych kwestiach ideologicznych, żywotnych 
dla partii i socjalistycznego rozwoju kraju, po powzięciu jednomyślnych decyzji 


przez Komitet Centralny występował potem niedowład działania lub zupełny jego | 
brak wśród części aktywu dub w organizacjach przy realizacji obowiązujących | 


wszystkich uchwał. Takie zjawiska, niestety, tu i ówdzie. miały miejsce. 


Liberalizm i niekonsekwencja postępowania w stosunku do przeciwnika klaso- 


wego, do przejawów „obcej ideologii powodują — jak wiemy — niepowetowane 


| szkody. 
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osób, a_ zwłaszcza jaśniepańskich * postaw, karierowiczostwa, wykorzystywania j 


stanowisk do celów prywatnych czy pogardy dla pracy i człowieka pracy. ;/ 
Krytyka ta, odrzucająć z niej odzywające się tu i ówdzie. demagogiczne i wolno- 


. tow. 'Kliszki ocenę, iż jedna z podstawowych przyczyn, tkwi w niekonsekwencji "4 
i liberaliżmie, „RE przejawiły się w naszej działalności , na niektórych śdaln- 


, dyskusje ńad rozwiązaniem takich czy innych problemów, jakie wysuwa Życie, ja- - 


- Doświadczenie „NASZE, tabyte w okresie od IV Zjazdu, uczy nas nader dobitńle,, 


że wsżelkie ańitysocjalistyczńe, a zwłaszcza rewizjonistyczne i reakcyjne poglądy 
i postawy mogą istnieć i najlepiej rozwijać się w warunkach. właśnie liberalizmu 
i niekohsekwencji nasżćgo działania. Stąd też poza Kóniecznością usunięcia ich z na- 
szego postępowania istnieje wszędzie pótrzeba umocnienia. centralizmu demokra- 
tyczńiego, którego przestrzeganie stanowi jeden z ważnych i skutecznych środków 


przeciwko. wszelkim przejawom rewizjonistycznej i innej, obcej partii działalności. 
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| W tym też kóntejkicie pragnę poprzeć stanowisko zaprezentowane wczoraj przez 
szereg towarzyszy w dyskusji, dotyczące konieczności oceny postawy członków cen- 
tralnych władz naszej partii, towarzyszy Schaffa i Żółkiewskiego. Osobiście jestem 
przekonany, że w skomplikowanej walce, jaką partia w okresie od IV Zjazdu to- 
czyła, towarzysze ci swoją postawą i poglądami więcej  zaszkodzili niż: pomogli: 
partii. Ponieważ jednak, poza niektórymi faktami, nie dysponaję pełną oceną 
wszystkich elementów ich postawy, uważam wniosek, by Biuro Polityczne doko- 
nało tej oceny i poinformowało o niej, ze wszech miar za słuszny i pożyteczny. 
- Ożywienie ideowo-polityczne, jakie nastąpiło w szeregach partyjnych j-w społe- 
* ezeństwie, stanowj poważny cios we wpływy i poglądy rewizjonistyczne oraz 
wszystkich odmian reakcji. 

Naiwnością jednak byłoby sądzić, że siły antysocjalistyczne rozbite zostały osta- 
tecznie, a ich wpływy i oddziaływanie na świadomość społeczeństwa wykarczowa- 
| 'ne w pełhi. Nie jest tak j nie może być tak, jak długo trwa walka dwóch systemów 

w skali światowej i jak długo istnieć będzie baza społeczna do działania. obcych 
"nam sił oraz punkty dla ich zaczepienia w świadomości naszego społeczeństwa. 
Częścią składową wniosku, jaki; wyciągamy z wydarzeń marcowych, a w Wiel- 
_ kopólste już realizujemy, jest umacnianie ideologiczne organizacji partyjnyca, 
uzbrajanie ich do walki z wszelkimi przejawami antysocjalistycznej dywersji, uod- 
pornienie na: wpływy -obcej ideologii, w tym i nacjonalizmu, którego przejawy tu 
i ówdzie występują. 

Szkodliwość nacjonalizmu potwierdzona jest wieloletnią historią ruchu komuni- 
stycznego, a obecny rozwój tego ruchu — jak pokazuje polityka Komunistycznej 
Partii Chin — nie jest, niestety, wolny nawet od krańcowych nacjonalistycznych 
wynaturzeń. i 

Słusznie też partia nasza z dużą troską odnosi się do wszelkich mogących mieć 
nacjonalistyczną inklinację poczynań czy poglądów. 

Chciałbym jednak stwierdzić, że ze zdziwieniem ji oburzeniem wysłuchałem 
wczorajszego wystąpienia tow. Billiga. | 

* -Dwie rzeczy wymagają w moim odczuciu zdecydowanego protestu. 
- Po pierwsze — troska naszej partii o czystość ideową i jej bezkompromisowa po- 
stawa wobec wszelkiego nacjonalizmu, zarówno tego polskiego, jak i tego żydow- 
skiego, nie może być pretekstem do wysuwania haseł obrony ludzi bez względu na 
"przyczyny podjętych wniosków. "Tow. Billig powołał się w swoim wystąpieniu na 
stanowisko tow. Wiesława. Pragnąłbym przypomnieć, że słusznie odzwierciedlające 
stanowisko partii stwierdzenie tow. Wiesława, że nikt, kto winien, nie może ujść 
odpowiedzialności, a nikt, kto nie winien, nie może być karany — składa się: 
z dwóch członów. W moim przekonaniu w poglądach tow. Billiga brakowało tego 
„pierwszego członu. 

. Po drugie — tow. Billig zaprezentował nam pogląd, że jakieś obce siły prowadzą 
czystkę w partii i godzą w starych INPP-owców. | 

Chciałbym stwierdzić, że wykładnię taką winniśmy towarzysze odrzucić i to ka- 
tegorycznie jako nieodpowiedzialną jnsynuację. W partii naszej od góry do dołu 
istnieje ogromny szacunek do działaczy Komunistycznej Partii Polski, tego trzonu 
naszej partii, który zdał przed krajem, historią j narodem swój jakże odpowie- 
, dzialny egzamin i który stanowi przykład dla całej naszej partii, Ja osobiście 
nauczyłem się tego szacunku z własnego doświadczenia, bowiem to, czego mnie 
uczono o KPP w systemie szkolenia lat 50-tych, to właściwie była historia per- 
. manentnych jej błędów, 
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Wie o s» tow, Billig tak samo dobrze, jak i ja, że żaden staż partyjny 1 żaden 
cenzus naukowy nie chronią w partii marksistowskiej i nie mogą chronić od odpo- 
wiedzialności w. konkretnym wypadku za obce partii poglądy czy postawy; 

_ .ldlatego każdą z.takich spraw trzeba rozpatrywać bardzo Aoidć bez szkod. 
-liwych t'zbędnych uógólnień. 

To, że tyle miejsca poświęcam potrzebie ofensywności . naszego idegicweG 
działania, wynika nie tylko stąd towarzysze, że skutki braków w. tym zakresie uja-- 
wniły się również w marcowych NZ0AZCLCH ale również z dwóch innych wzglę- 
dów. 

Pó pierwsze — ze zbieżności słsitojóvck i ikiodelkisczhiych wystąpień 
w kraju z nasileniem działania antypolskich i antysocjalistycznych ośrodków. Za- 
granicznych, które trwa przecież nadal. I po drugie, z faktu, jż wystąpienia te wy* 
mierzone są przeciwśo partii, która coraz bardziej odmładza swój skład i staje się 
w dużej. części: partią: młodych. Widzimy „wyrażnie to na przykładzie naszej woje-. 
wódzkiej organizacji partyjnej. W okresie, który upłynął od IV Zjazdu, szeregi na- 
sze wzrosły o 60 tys. członków, to jest o 1/3 jej stanu, z czego 70 procent to robot= 
nicy :i chłopi. Podkreślam przy tym, że 41 proc. SÓW wstępujących do. ście 
nowi młodzież do 25 roku życia. 

Fakt, że nienial co drugi zasilający nasze szeregi jest człowiekiem młodym,. Zas 
przecza w sposób dobitny teorii o bezideowości młodego pokolenia, o ideologicznym 
indyferentyzmie czy kryzysie marksizmu wśród młodzieży. Ale fakt ten stawia rów- 
nocześnie przed nami konieczność wzmocnienia ideowo-wychowawczej działalności 
w stosunku do tej młodej wiekiem i „stażem oraz mniej doświadczonej Ró Gnk 
części partii. 4. 2 
J 


Tow. ADAM SCHAFF 


Nawiązując na wstępie do głosów krytycznych, jakie padły w toku: dyskusji: na 
plenum pod jego aqresem, mówca oświadczył, iż już od dłuższego czasu jest 'obiek- 
tem, niezasłużonej „krytyki, przybierającej, jego zdaniem, niekiedy formę: napaści 
i insynuacji, zwłaszcza w postaci szeregu artykułów publicystycznych, z których ' 
treścią, a zwłaszcza z zarzutami się nie zgadza. Wszelka krytyka jego działalności 
naukowej, publicystycznej i politycznej, jak też'i postawy wobec wydarzeń 'mar- 
cowych jest, według mówcy, nie usprawiedliwiona i krzywdząca. A. Schaff złożył 


deklarację, zgodnie z którą jego stosunek ideowo-polityczny do wypadków marco- 


'wych, do inicjatorów ich 1 do konsekwencji jest zdecydowanie i RE 70 potę- 
piający. | 

Zatrzymując się nad tą kwestią, A. Schaff zauważył, iż jego ace istniała 
grupa młodych ludzi o poglądach anarchosyndykalistycznych z różnymi domiesz- 
kami trockizmu, maotsetungizmu i innymi, które mówca uznaje nie tylko za męt- 
niactwo polityczne, ale za głęboko szkodliwe i politycznie wybuchowe. Z tego też 
względu, jak zauważył A. Schaff, już przed kilkoma laty jak najostrzej występował 
osobiście przeciwko grupie nosicieli tych mętnych poglądów; postulując szereg -po- | 
sunięć zmierzających do neutralizacji tzw. komandosów. Mówca oświadczył, iż 
w akcji tej nie ograniczał się wyłącznie do słownych deklaracji, lecz okazywał 
_ aktywne działanie na tym polu. 
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Moje poglądy — oświadczył A, Schaff — były i są ostro i zdecydowanie antyre- 
wizjonistyczne. Dla uzasadnienia tego stwierdzenia mówca szeroko omówił. swoją. 
działalność naukowo-publicystyczną, podkreślając, iż zawsze była ona utrzymana 
konsekwentnie w duchu marksistowskim. Wszelkie krytyki kwestionujące to są 
według mówcy oparte na błędnych przesłankach. | 

Adam Schaff odrzucił także krytykę swojej działalności politycznej na odcinku 
akademickim, jak też i zarzuty mówiące o prowadzonej przez niego niesłusznej 
polityce kadrowej na polu nauk podlegających jego kompetencji. Wszelka krytyka 
z tego zakresu jest, zdaniem mówcy, bezpodstawna, chociażby w świetle okoliczno- 
ści aktywnej zawsze i konsekwentnej działalności jego w tworzeniu frontu prze- 
ciwko siłom rewizjonistycznym. W tej części przemówienia A, Schaff przytoczył 
cały szereg wydarzeń, w toku których zaprezentował właściwą postawę, przyczy- 
niając się do skutecznej akcji przeciwko kołom rewizjonistycznym. Choć wśród 
naukowców wychowanych przeze mnie znaleźli się ludzie stojący dziś na obcych 
pozycjach — prowadzona przeze mnie praca wychowawcza, jak mówił Adam 
Schaff, przyniosła nieporównanie większe efekty na polu przygotowania celnych, 
stojących dziś na właściwych pozycjach kadr. 
| w końcowej części swego przemówienia Adam Schaff omówił szczegółowo swoją : 

postawę w dniach marcowych, podkreślając, iż w związku ze sprawowanymi obo- 
wiązkami dyrektora Instytutu Filozofii i Socjologii PAN nie był związany z uni- 
wersytetem, że miał znikome możliwości wpływu na to, co działo się na tej uczel- 
ni w krytycznym momencie, Skoncentrowanie się zaś w tym czasie na instytucie 
umożliwiło, zdaniem mówcy, zapewnienie spokoju w tej placówce. 

"Na zakończenie Adam Schaff starał się usprawiedliwić swoją postawę w prezy= 
dium PAN deklaracją mówiącą, iż całą swoją przeszłością, całym swoim wewnętrz- 
nym przekonaniem, dąwał świadectwo głębokiej więzi z ruchem i z PRE a 
była i jest — powiedział — najgłębszą treścią jego życia, 


Tow. CZESŁAW DOMAGAŁA. 
RADE EÓR OO ARKA PEER 
| | e 

Na wstępie tow. Domagała ustosunkował się krytycznie do przemówienia tow. 
Schaffa. Zdaniem mówcy, tow. Schaff nie sformułował wobec plenum dostatecznie 
klarownej oceny polityczno-ideologicznego tła wydarzeń marcowych. 

Następnie, nawiązując do przypadających w bieżącym roku doniosłych rocznic, 
mówca omówił szerzej znaczenie powstania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, stwierdzając między innymi: 

Trudno wprost ocenić wielkość tej historycznej chwili, kiedy się uwzględni, że 
po przeszło 50 latach rozbicia w polskim ruchu robotniczym, rozbicia będącego 
dziełem różnych ugrupowań reformistycznych i rewizjonistyczno-nacjonalistycz- 
nych, dwie robotnicze partie podjęły doniosłą decyzję o połączeniu swych szere- 
gów. Zbratane wspólną wyzwoleńczą walką z hitlerowskim okupantem, zaharto- 
wane solidarnym wysiłkiem przy odbudowie zniszczonego kraju, biorące aktywny 
udział w umacnianiu władzy ludowej PPR i PPS zjednoczyły się pod wspólnym 
marksistowsko-leninowskim sztandarem. 

Kongres zjednoczeniowy był niewątpliwie potężnym ciosem wymierzonym w ide- 
ologów rodzimej i zagranicznej reakcji. 
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Od przeszło 50 lat, od chwili powstania -na Zjeździe Paryskim w 1892 roku 
Polskiej Partii Socjalistycznej burżuazja usiłowała poprzez nią spychać polski pro- 
letariat z jego rewolucyjnej drogi, odciągać go od walki klasowej, wszelkimi środ-- 


kami wszczepiać w klasę robotniczą idee nacjonalistyczne i oportunistyczne, idee 


ugodowości i solidaryzmu z klasami posiadającymi. | , 


Nie ulega wątpliwości, że zjednoczenie obydwu partii stawiało ostatecznie kres 
temu stanowi rzeczy. Jest prawdą historyczną, że odrodzona po II wojnie świa- 
towej Polska Partia Socjalistyczna, utworzona na bazie powstałej w okresie oku- 
pacji lewicowo- socjalistycznej RPPS, od pierwszych dni swego istnienia poza 


wąskimi prawicowymi grupami stanęła na pozycjach jednolitofrontowego działa- 
nia z PPR i odegrała wielką rolę przy eliminowaniu w masach robotniczych opor-- 


tunistycznych, rewizjonistycznych i nacjonalistycznych wpływów WRN. 


Czasy były wtedy wyjątkowo trudne. Kraj był potwornie zniszczony, reakcja 
próbowała sięgać po władzę, sytuacja bardziej niż kiedykolwiek wymagała jedności 
działania całej klasy robotniczej, a podstawą tego działania mogła być tylko jedna 
partia robotnicza — zjednoczona. jedną myślą i czynem, opierająca swą działalność 
na fundamentalnych zasadach nauki marksizmu-leninizmu. : 


Tę jedność działania, której zawdzięczaliśmy pierwsze zwycięstwo polskiej re- 


wolucji = usiłowano niejednokrotnie podważyć od wewnątrz i zewnątrz. 


Było rzeczą oczywistą, że sprawa jedności jest w ogóle podstawowym ptoblemem 
polskiej rewolucji. Co więcej, jednolity front musiął mieć wyraźną perspektywę, 
musiał być traktowany dynamicznie, rozwojowo ku coraz silniejszemu zbliżeniu, 
aż do całkowitej jedności organizacyjnej włącznie. Tego się najnardziej bała polska 
reakcja, tego się panicznie lękały żywioły prawicowe. 


Tow. Gyrankiewicz analizując w swoim referacie na Kongresie Zjednoczeniowym 
wkład iewicy PPS w dzieło jedności klasy robotniczej stwierdził: „Wiemy jednak 
bardzo dobrze, że nie potrafilibyśmy nigdy dojść do tego celu, gdyby nie postawa 
Polskiej Partii Robotniczej, tej partii, która wzięła na siebie w pierwszym okre- 
sie niepodległości cały niemal trud budowania Polski Ludowej, a w latach na- 
stęępnych dźwigała tego trudu znaczniejszy ciężar niż jakakolwiek inna grupa 
polityczna w Polsce, tej partii, która wzięła na siebie pełną odpowiedzialność za 
losy polskiej rewolucji i nie zawahała się ani przez chwilę. Bez współpracy PPR, 


— 


bez właściwego klimatu jedności, który PPR stworzyła wokół jednolitego frontu, 


bez jej nieustępliwej walki o tę jedność i przeciwko własnym sekciarzom i prze- 


ciwko wrogim tozbijaczom nie święcilibyśmy dziś dnia zjednoczenia”. 


Zjednoczenie ruchu robotniczego stworzyło nową potężną siłę rozwojową w na- 
szym narodzie. Ogromnie przyspieszyło _ tempo przeobrażeń gospodarczych, spo- 
łecznych i kulturalnych, przyniosło w, rezultacie, w efekcie PPSA w historii 
rozwój naszego kraju. 


Pragnę podkreślić, że nasilenie, zwłaszcza w ostatnich latach, działalności re- 
wizjonistów na wielu odcinkach frontu ideologicznego spotkało się z aktywnym 
potępieniem klasy robotniczej. 

_ Ostry, choć nie zawsze ujawniony sprzeciw budziły w społeczeństwie GAS 
nihilizmu, anarchii, kosmopolityzmu i syjonizmu. 


Trzeba jednak stwierdzić, że nie wyciągaliśmy w porę z tych faktów odpo- 
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''włednich wniosków, a trucizna sączona różnymi kanałami żłobiła tysy: i: wyrwy 
*''w ludzkich postawach oraz charakterach, zwłaszcza w pewnych kręgach młodzieży. 
- Na niebezpieczeństwo .rewizjonizmu w naszych szeregach zwracał wprawdzie 
uwagę już III i IV Zjazd naszej pawtii. Była mowa o rewizjonizmie w materiałach 
XIII 1 VIII Plenum KC, była w nich dana bardzo rzetelna j głęboka analiza 
"sytuacji na froncie ideologicznym, wskazywano konkretnie na przejawy 'i źródła 
rewizjonizmu. Niestety, za uchwałami nie zawsze szły czyny. M. in. nie doprowa- 
dziliśmy do tego, by marksizm-leninizm studiowały najszersze kręgi naszego akty-— 
„wu partyjnego, by wszyscy działacze i członkowie partii w oparciu o znajomość 
marksizmu mogli w każdej sytuacji rozprawić się z nosicielami i wyżhawcami 
; rewizjonizmu. 

Obecnie wyciągając wnioski z marcowych wydarzeń winniśmy to zadanie 
w pełni wprowadzić w życie i to jak najszybciej. Wtedy głosicielom wolnej gry 
sił politycznych, wszelkiej maści propagandzistom i ideologom spod znaku „Wolnej. 
Europy” nie uda się wprowadzać ideologicznego mętliku i ZAIOSZARIE W. kcch 
partii i świadomość narodu. i 

Jestem głęboko przekonany, że nikt nie jest w stanie osłabić siły naszej partii ani 
podważyć jej kierowniczej roli w budownictwie socjalizmu. Nie powiodą się żadne- 
próby dokonywania podziału wewnątrz naszej partii, nie powiodą się rewizjoni- 
styczne próby osłabiania jej roli w budownictwie socjalistycznym. . 


Na IV Zjeździe towarzysz Wł. Gomułka powiedział m. in.: „Jedności 'partii mu* 
simy strzec jak oka w głowie, w szeregach partii nie może być miejsca ani dla 
warchołów, ani dla karierowiczów, ani dla ludzi ideologicznie PAD naszej 
partii”, 

„Warto słowa te dzisiaj, w przededniu V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, który obradować będzie niemal w 20 rocznicę historycznego zjedno- 
czenia naszych partyjnych szeregów, przypomnieć sobie i na stałe uwtrwalić.* Bo- 
wiem jedność ruchu robotniczego, jedność naszych partyjnych szeregów, oparta 
na jedności teorii i jedności działania, jest bezcennym naszym osiągnięciem, jest 
skarbem największym. | 


Od zwartości naszych szeregów, od dyscypliny 1 żŻarliiwości w realizowaniu 
uchwał partii, zależą obecne i przyszłe efekty naszego działania, zależą spe 
i sukcesy socjalistycznego budownictwa w naszym kraju. 


W imieniu krakowskiej organizacji partyjnej wyrażam głębokie przekonanie, 
że materiały zjazdowe, twórcza dyskusja nad nimi dopomogą w wypracowaniu 
programu skutecznej walki z wszelkimi niedobitkami reakcji w naszym kraju, 
z przejawami działalności rewizjonistycznej i syjonistycznejj w wypracowaniu 
programu dalszego, szybkiego socjalistycznego rozwoju naszej ojczyzny, 


Tow. WŁADYSŁAW KRUCZEK 


Zjazd partii obok zadań bieżących ma określić koncepcję dałszego rozwoju na- 
szego kraju na lata 1971—1975. Przedstawione w tezach generalne założenia będą 
kontynuacją i rozwinięciem osiągnięć uzyskanych w kraju w wyniku realizacji 
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uchwał IV Zjazdu. Widoczny jest konsekwentny, systematyczny rozwój naszego 
kraju, przemysłu, lepsza organizacja produkcji, wzrost wydajności pracy. Dzięki 
prawidłowej polityce partii udało nam się na Rzeszowszczyźnie wykorzystać duże 
zasoby siarki i już w roku bieżącym przekroczone zostarią zadania wytyczone 
pierwotnie na 1970 r. Zadania bieżącego roku w przemyśle są pómyślnie realizo- 
wane. Węzłowe kierunki polityki partii, określone: w tezach, sprzyjać będą dal- 
szemu uruchomieniu rezerw oraz szerokiej aktywizacji sił społecznych na rzecz 
podniesienia poziomu gospodarczego i kulturalnego kraju. NE 


Zapowiedziane w tezach kontynuowanie dotychczasowej polityki rolnej jest 
słuszne, albowiem życie i praktyka dowiodły, żę linia polityczna partii w odnie- 
sieniu do rolnictwa zdaje egzamin. Te i wiele innych osiągnięć uzyskaliśmy nie 


tylko dzięki słusznym dyrektywom IV Zjazdu, ale również w rezultacie solidnego o 


wysiłku ludzi pracy oraz lepszej pracy instancji i organizacji partyjnych. 


Wojewódzka organizacja partyjna rosła w działaniu, zdobywając sobie autorytet 
i zaufanie w społeczeństwie. Do partii przyjmujemy coraz więcej ludzi młodych, 
mamy 30 proc. ogólnej liczby członków i kandydatów partii w wieku do lat 30. 
Dlatego też poświęcamy wiele uwagi sprawom wychowania ideowo-politycznego. 


Dobrze, że w tezach obok oceny naszych osiągnięć w Polsce Ludowej wracamy | 


do ocen 20-lecia międzywojennego; rządów burżuazyjno-obszarniczych Polski. Raz 


po raz bowiem w wielu publikacjach — o tym tu wielu towarzyszy mówiło — 


nierzadko i w wykładach, odczytach różnych historyków. w sposób zawoalowany 
próbuje się rehabilitować zgubną, antynarodową politykę rządów polskiej burżuazji. 


Chcę stwierdzić, że partia nie jest należycie przygotowana do:oceny tego okresu, 


że trzeba nam będzie popracować jeszcze nad tym problemem. Żle jest, że Zakład. 


Historii Partii. w roku 50-lecia KPP :nie ukazuje wielkiej roli tej partii, jej wiel- 
kiego wysiłku w walce o-.postęp. Autor pracy .pt. „Trudne. lata” widzi, Komun!- 
styczną Partię Polski tylko na górnych. szczeblach oraz w sporach różnych grup. 
Mówi tylko o. br akach i błędach, mało mówi 0 ofiarnym. działaniu W terenie, wśród 
robotników i chłopów. i | 


SE 


"W pełni odpowiadają nam Kiitekia polityki kadrowej, AA W. tach. Iqzie 


— 


tylko o to — i na tym plenum dużo się mówi — by były one na wszystkich 


szczeblach należycie przestrzegane. Rzeszowska organizacja partyjna wykazywała 


nie tylko w wydarzeniach marcowych, ale zawsze aktywne i pełne poparcie dla 
polityki, jaką wypracowywaliśmy tu, w Komitecie Centralnym. 


Następnie mówca szerzej zatrzymał się nad wydarzeniami w bratniej Czechosło- 
wacji i doświadczeniami, jakie z nich wynikają dla naszej partii. 


Sądzę, że wiele powiedzieliśmy sobie po wypadkach marcowych na temat sił 
reakcyjnych, rewizjonizmu i syjonizmu. I choć towarzysz Wiesław słusznie stwier- 
dza, że syjonizm nie jest głównym niebezpieczeńsiwem dla socjalizmu w naszym 
kraju, to jednak jest to jeden z groźnych ruchów nacjonalistycznych w świecie. 
mający duży wpiyw na zatruwanie umysłów i pogarszanie politycznej atmosier, 
nie tylko w kraju, ale iza granicą. 


Trudno się nawet dziwić, że nastąpiło takie ożywienie publicznej dyskusji, gdy 
określono to zjawisko po raz pierwszy jasno i wyraźnie. Ludzie pamiętają wystą- 
pienie tow. Wiesława na spotkaniu z aktywem warszawskim po wypadkach mar- 
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cowych, w którym powiedziano, że ocena tych wydarzeń jest niepełna, że będzie- 
my 'jeszcze prowadzić dyskusję przedzjazdową i na Zjeździe, że problem ten będzie 
rozwiązywany i załatwiany w sposób rożważny i prawidłowy. I my to tak rozus 
miemy i tak wyjaśniamy. 


Wystąpienie tow. Billiga było dla mnie zaskakujące. Tow. Billig wytoczył wielki 
akt oskarżenia, że „hunwejbini” wpadli do urzędu do spraw energii jądrowej 
i w porządnym naukowym instytucie likwidują naukowców, likwidują KPP-owców, 
likwidują naukę pod hasłami antysemityzmu. 


Może rzeczywiście tu i ówdzie skrzywdzono towarzyszy. Gdzie drwa rąbią, drza- 
zgi lecą. Może trzeba będzie niektóre sprawy naprawić. Zgadzam się z tym, ale 
nie można dziś narodowi polskiemu i partii stawiać zarzutu nacjonalizmu, | 


Przecież marzec — to okres, w którym starzy dowódcy kierowali komandosamńł. 
Ja chcę wyraźnie stwierdzić, że przygotowywali znów rok 1948, ARCH 
sobie fakty z tej sali. SE 


Towarzysz Schaff wygłosił długie, zawiłe przemówienie. Przecież nie o to chó- 
dzi. Ża co myśmy odpowiadali jako członkowie Komitetu Centralnego? Ja powta- 
rzam to pytanie za towarzyszami sekretarzami z innych województw. Jak wy* 
'chowywaliśmy młodzież? Przecież najpierw byli „raczkujący rewizjoniści”, później 
„poszukiwacze sprzeczności”, a instancja miejska pod kierownictwem towarzysza 
Titkowa hodowała to, pilnowała, by rozwijali się na rzekomych działaczy. War- 
szawa stała się w tamtym okresie wylęgarnią różnego rodzaju form rewizjonizmu. 
Nie było konsekwencji w naszej walce. Nawet gdyby teraz towarzysze z warsza- 
wskiej organizacji partyjnej w szarży przeciw złu reakcyjnemu i rewizjonistycz= 
nemu popełnili trochę błędów, czy to jest zasadnicze w ich pracy? 


| Ja już nie chcę wypominać roli Zambrowskiego, który miał „swoje” komitety 
wojewódzkie, wysyłał do komitetów wojewódzkich ludzi. On był też sztandarową 
postacią, którą w marcu wysuwano do Biura. 


W tezach mówi się, że na wielu ważnych odcinkach nauk humanistycznych nie« 
które środowiska naukowe znajdowały się pod wpływem tendencji rewizjoni- 
stycznych. To jest słuszna ocena, ale przecież to samo mówiliśmy już wcześniej. 
Rodzi się więc pytanie, dlaczego taki stan w tej dziedzinie trwał tak długo, dla- 
czego członkowie KC i aktywiści pracujący na froncie ideologicznym nie wy- 
ciągnęli z tych ocen odpowiednich wniosków polityczno-organizacyjnych? Mści się 
tu, moim zdaniem, brak szacunku dla własnych uchwał, brak konsekwencji w ich 
realizacji w praktyce i szkodliwy liberalizm w stosunku do nosicieli tendencji re- 
wizjonistycznych. 

Nasilająca się dywersja ideologiczna imperializmu oraz wydarzenia marcowe 
wskazują na potrzebę zwiększenia pracy ideowo-wychowawczej partii. Nie wszy- 
scy członkowie partii rozumieją procesy i sens zachodzącej walki między obozem 
socjalistycznym a kapitalistycznym, nie wszyscy rozumieją problem walki klaso- 
wej i ideowo-politycznej w naszym kraju. Nie dostrzegają oni sił, które zaintere- 
sowane są w podważaniu jedności partii, osłabianiu jej kierowniczej roli w spo- 
łeczeństwie i podważaniu sojuszu ze Związkiem Radzieckim, z całym obozem 
socjalistycznym. Nie wszyscy członkowie potrafią odróżnić to, co służy socjalizmo- 
wi, od teorii i reakcyjnych haseł rewizjonistycznych i socjaldemokratycznych. 
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„Realizacja żawartych „w tezach zadań wymagać. będzie pełnej aktywizacji ponad. 
śtutysięcznej wójewódzkiej orgańizacji partyjnej na wszystkich szczeblach wj 
óghiw dźiałających w zakładach pracy i na wsi. 


Zdajemy sobie sprawę z tego i Jesteśmy przygotowani do podjęcia tej: wielkiej. 
pracy. | 


fow. FRANOISŻEK WACHOWICZ 


l 


Charakteryzując przedłożony Komitetowi Centralnemu projekt tez zjazdowych, 


tow. Wachowicz stwierdził we wstępnej części swego przemówienia m. in.: Przed-- 


stawiony dokumient w pryncypialny sposób określa istotę socjalistycznej demo- 


kracji, kierowniczą rolę naszej partii, klasy robotniczej, jako przodującej siły - 


„w narodzie, realizującej wespół z chłopstwem l inteligencją zadania budowni- 
ctwa socjalistycznego. 


Podniesienie tych spraw w obecnej sytuacji i w taki właśnie sposób ma swoją. 


wielką wagę i wymowę. Siły rewizjonistyczne i reakcyjne bowiem próbują stale 
podważać i zwalczać zasady ludowej demokracji, fałszować prawdy historyczne 


ju, a żwłasżcza ostatnich wydarzeń, w projekcie nadaje się słusznie duże znaczenie 
problemom. rozwoju pracy politycznej i ideowo-wychowawczej tak wewnątrz par= 
tij, jak i wśtód całego społeczeństwa, a zwłaszcza młodego pokolenia. 


Tezy, jak 1 dotycheżasowa dyskusja na plenum wskazują, że właśnie w tej 
dziedzinie mamy jesżcze najwięcej do zrobienia. Wychowańie, wychowawcże dzia- 
łanie, zespalanie wysiłków. narodu. w realizacji programu tozwoju gospodarczego 
i śpółecznego kraju, rozwój ludowładztwa, współdecydowanie szerokich rzesz 
ludności o zasadniczych sprawach narodu — to nić przewodnia projektu tez, która 
niewątpliwie wzbogacóńa będzie w trakcie dyskusji twórczymi propozycjami ze 
steony członków naszej partii, stronnictw sojuszniczych i szerokich rzesz spo- 
łeczeństwa. | 


Projekt tez zawiera szereg problemów, związanych z rozwojem, unowocześnia- 


"niem i usprawnianiem naszej gospodarki. W tym względzie stanowi zatem kwin- 


tesencję t kontynuację uchwał poprzedniego Zjazdu partii i decyzji podeżriowa- 
nych na plenarnych posiedzeniach Komitetu Centralnego po IV Zjeździe. 


Wyrażając aprobatę dla ogólnych tendencji i kierunków rozwojowych gospo- 
darki, zaprezentowanych w projekcie tez, chciałbym zarazem zwrócić uwagę na 
kilka momentów, które zdaniem kierownictwa Komitetu Wojewódzkiego w Kiel- 
cach szczególnie zainteresują partyjne organizacje i społeczeństwo naszego wo- 
jewództwa. 

Nierozerwalną częścią składową śBólscze rozwoju gospodarki socjalistycznej 
jest poprawa warunków pracy, doskonalenie jej organizacji i bezpieczeństwa, całą 
poprawa sytuacji socjalno-bytowej ludności. Zapowiedź dokonywania dalszych ko- 


' rzystnych zmian w tej dziedzinie jest odpowiedzią na propozycje i wnioski, 


wyśuwane na zebraniach partyjnych, spotkaniach i dyskusjach, prowadzonych 
w różnych środowiskach i zakładach pracy. 


| „A * 
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Rzeczą trudną byłoby ustosunkowywać się w krótkim wystąpieniu do obszernie 
i odrębnie potraktowanych w projekcie tez zagadnień gospodarczych, kierunków 
rozwoju w najbliższych dwóch latach i przyszłej pięciolatce. Bezwzględnie są to 
kierunki słuszne, wynikające z konsekwentnie realizowanego programu partii, któ- 
rego efekty są widoczne w każdej dziedzinie gospodarki naszego kraju i woje- 
wództwa. Świadczyć o tym mogą chociażby takie fakty, jak przeznaczenie dla 
woj. kieleckiego w okresie międzyzjazdowym ponad 29 mld zł na inwestycje, jak 
osiągnięcie w tym czasie wzrostu zatrudnienia o 82 tys. osób, zwiększenie wartości 
produkcji globalnej w województwie z 21,4 mld zł w 1964 r. do 36,9 mild zł 
w okresie obecnym. - 


W warunkach naszego województwa, w którym przemysł maszynowy odgrywa 
dominującą rolę, szczególnego znaczenia nabierają podniesione w projekcie tez 
problemy modernizacji i rekonstrukcji zakładów. Unowocześnienie parku maszy- 
nowego i procesów technologicznych przedsiębiorstw Kielecczyzny, a zwłaszcza 
w zakładach starych, produkujących w przestarzałych warunkach i przy użyciu 


nie najnowszych metod, było stale jednym z trudnych problemów, którymi zaj- 


mował się Komitet Wojewódzki i jego egzekutywa. 

Na pewno z wielkim uznaniem spotkają się reprezentowane w projekcie tez 
zasady i kierunki inwestowania; zbilansowanie mocy przerobowych przedsię- 
biorstw z planowanymi wielkościami nakładów inwestycyjnych uczyni nasze za- 
mierzenia w tej dziedzinie bardziej realnymi. 

Omawiając w dalszym ciągu gospodarcze problemy Kielecczyzny, tow. Wacho-. 


wicz stwierdził m. in.: Godne podkreślenia i uznania są reprezentowane w' tezach 
kierunki zapowiadające utrzymanie w polityce uprzemysłowienia kursu na wye 


równywanie dysproporcji w rozwoju ekonomicznym poszczególnych regionów kra- 


ju. W projekcie tez podnosi się problem lokalizacji nowych inwestycji z uwzględ- 


nieniem miejscowej bazy surowcowej i zasobów siły roboczej. Te zasady zbieżne 
są z naszymi dotychczasowymi wnioskami, zwłaszcza w zakresie lepszego wyko- 


rzystania zasobów siły roboczej i zasobów surowcowych „Kielecczyzny, szczególnie 
dla przemysłu materiałów budowlanych. 


W procesie intensyfikacji produkcji rolniczej w województwie kieleckim. naj- 


istotniejsze znaczenie będą miały takie problemy, będące w centrum zaińtereso-. 
wania rolników Kielecczyzny i często podnoszone w dyśkusjach, jak wzrost za- 


opatrzenia w środki produkcji rolnej, utrzymanie, a nawet wzrost dotychczasowego. | 


poziomu nakładów inwestycyjnych na rolnictwo, dalsze podnoszenie wiedzy fa- 


chowej i kultury tolnej. | 
Naszym zdaniem; zwiększenia wymagają wysiłki dla gruntowniejszego przygo- 
towywania teoretycznego ludzi młodych do obejmowania i prowadzenia gospo- 
darstw rolnych. Temu cełowi służyć powinny zasadnicze szkoły rolnicze, których 
w województwie mamy zaledwie pięć, a grupują one tylko 400 uczniów. Istnieje 
duże społeczne zapotrzebowanie na tego rodzaju szkoły, których szybszy rozwój 
mógłby. następować, według naszego przekonania, przy wykorzystaniu na te cele 
środków Funduszu Rozwoju Rolnictwa. , 

„Proszę towarzyszy! Do dyskusji przedzjazdowej przystępujemy w atmosferze 
ożywienia w życiu wewnątrzpartyjnym i społecznym; na aktywizację polityczną, 
gospodarczą i społeczną miała ogromny wpływ realizacja uchwał osiatnich ple- 
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narnych posiedzeń Komitetu Centralnego. Przeprowadzona ostatnio wymiana legi- 
tymacji partyjnych i kampania sprawozdawczo-wyborcża przyczyniły się do umo- 
cnienia sił i ofensywności naszego działania. Stanowisko partii, wyrażone przez 
tow. Wiesława w okresie zajść marcowych, trafiło do przekonania nie tylko 
członków i kandydatów partii, ale i do zdecydowanej większości społeczeństwa 
Kielecczyzny. Odpowiedź partii na działalność rewizjonizmu była jednoznaczna, 
nie tylko w słowach, ale i w działaniu. Ta atmosfera, zdecydowana postawa 
członków partii spowodowała, że elementy reakcyjne nie: mogły działać w sposób 
zorganizowany. Nie mieliśmy przypadków poważniejszych zakłóceń, a wszelkie 
tendencje zmierzające do podważania sojuszu ze Związkiem Radzieckim spotkały 
się ze szczególnie ostrym potępieniem partii i klasy robotnicżej. % 

Organizacja nasza wzmocniła się, ożywiła swoją działalność, znalazła poparcie . 
w społeczeństwie, co obecnie owocuje w dźiałalności I w zaangażowaniu spo- 
łecznym, w produkcji, w przeobrażeniach świadomości społeczeństwa. 

Obserwujemy ciągły wzrost odpowiedzialności i zaangażowania: członków partii, 
wzrost inicjatywy i kierowniczej roli organizacji partyjnych w przemyśle; na wsi 
i w innych środowiskach. Coraz lepiej spełniają one swoje funkcje kontrolne, 
rozwijają działalność wychowawczą. W rezultacie podnosi się również dyscyplina. 
zaangażowanie, odpowiedzialność załóg zakładów prący oraz instytucji i innych ko- 
mórek gospodarczo-społecznych. Znajduje to swój wyraz w bieżącym wykonywa- 
niu planów produkcyjnych, w masowym. rozwoju czynów. społecznych i zobowią- 
zań produkcyjnych, który mi społeczeństwo manifestuje. poparcie. dlą programu 
partii. 

Plan produkcji globalnej -za 5 miesięcy br. wykonany został w. 102,8 próc. 
Załogi zakładów pracy, społeczeństwo miast i wsi Kielecczyzny, podjęły dla 
uczczenia V Zjazdu zobowiązania i czyny społeczne, których wartość sięga 
800 mln zł, z czego 50 proc. już wykonano., 

Następuje ciągły wzrost szeregów partyjnych; szczególnie wartościowym mo- 
mentem jest przypływ do partii ludzi młodych, kobiet, wysoko kwalifikowanych 
robotników i przodujących chłopów. W ciągu bieżącego półrocza szeregi woje- 
wódzkiej organizacji zwiększyły się o ponad 4800 towarzyszy, wśród któtych 
65 proc. stanowią robotnicy i chłopi; wśród nowo wstępujących jest przeszło 1600 
młodych ludzi, rekrutujących się z członków organizacji młodzieżowych, oraz 
ponad 1300 kobiet. W sumie więc istnieje sprzyjający klimat do prowadzenia sze- 
rokiej przedzjazdowej rozmowy z członkami naszej, partii az całym społe- 
czeństwem. i i 

Mówiąc o warunkach powodzenia dyskusji przedzjązdowej, tow. ' Wachowicz 
stwierdził: Rzeczowa i słuszna krytyka przyczyni. się bez, wątpienia. do dalszej 
poprawy sytuacji. Ale trzeba brać pods uwagę również i to, że wszelkie nie- 
dociągnięcia i trudne problemy będą .również „wykorzystywane przez . siły nam 
wrogie do podburzenia społeczeństwa, do siania niezadowolenia, atakowania par= 
tii i władzy ludowej. Tym ' siłom wrogim dać musimy. odpowiedni odpćr, tym 
bardziej. że nie wszyscy członkowie partii, jak to 'mówił' tow. „Kruczek; dostrze- 
gają te zjawiska z należytą ostrością, doceniają problemy walki klasowęj, o której 
mówi się w tezach. > ję. A 
W związku z tym rozwijać będziemy pracę wyjaśniającą, uzbrajać nasz aktyw 
w argumenty, PRZIEBIONOWSE do rzeczowej dyskusji poza członków naszej 
partii. 
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„Cholałbym na zakończenie przyłączyć się do głosów tych towarzyszy, którzy i 
w trosce o jedność partii, o jednomyślne przyjęcie tez przedstawionych tu na. 


dzisiejszym plenum. krytycznie ocenili postawy niektórych towarzyszy, jak Żół- 
kiewskiego, Schaffa i Billiga, z których wystąpieniami zgodzić się nie można. 


Tow. ANDRZEJ WERBLAN | ZE 


Projekt tez na V Zjazd poświęca szkolnictwu wyższemu więcej miejsca i uwagi 
niż jakikolwiek dotychczasowy dokument zjazdowy naszej partii. Jest to wynik 
. znaczenia tej dziedziny naszego życia, wynik doświadczeń i sytuacji politycznej. 
Rozstrzygające znaczenie dla wniosków, które wysuwamy na przyszłość, ma pra- 
widłowe rozpoznanie istoty i przyczyn zasadniczej słabości naszej pracy ideowo- 
-wychowawczej w szkołach wyższych. Główne z tych słabości to: | 


© szerokie rozpowszechnienie i głębokie zakorzenienie rewizjonizmu w naukach. 


społecznych w głównych uczelniach kraju oraz swoiste przymierze polityczne re- 
wizjonizmu z tradycyjnymi tendencjami reakcyjnymi; 


© wysoce niezadowalające oddziaływanie ideowo-polityczne partii i organizacji 


młodzieżowych na świadomość studentów; 
© „poważne zakłócenia organizacyjne w funkcjonowaniu szkół WAS „OrTaż 
niedowład mechanizmów wychowawczych w tych szkołach. 


„Wiele zostało w szkołach wyższych po staremu, podczas kiedy one rosły, Hczba 


młodzieży się zwiękśżała i sama młodzież się zmieniała. Jako jeden z tych człónh- 
ków Komitetu Ceritralnego, którzy w ostatnich latach powołani byli do realizacji 
polityki partii i państwa w dziedzinie szkolnictwa wyższego, czuję słę, rzecz 
jasna, współodpowiedzialny za te słabości, błędy i niepowodzenia. Przyczyny nies 
pomyślnych zjawisk ideowo-politycznych w szkołach wyższych są w żnacznej 
części umiejscówiońe w samym szkolnictwie, ale w określonym stopniu wiążą się 
one ze słabością pracy całego frontu ideologicznego partii, a nawet poza ten front 
wykraczają. 

Tezy zjazdowe zawierają precyzyjną charakterystykę niedostatków [deologlcznej 
i politycznej walki partii z rewizjonizmem. Dyskusja rozszerzyła ocenę tego zja- 
wiska. Nie chcę powtarzać i skupię się na jednej tylko sprawie! rewizjoniści 


w naukach społecznych i w szkołach wyższych dla osłony swej działalności długo 


i niestety . skutecznie nadużywali postulatu wolności nauki i wolności dyskusji 
naukowej oraz wnieśli do tej sprawy dużo zamętu. W istocie rzeczy rewizjoniści 
w ogromnej większości stanowili w naukach społecznych ugrupowanie polityczne 
i ideologiczne, a nie szkołę naukową. Dla nich postulat swobody dyskusji naukowej 
był jedynie dogodną osłoną dla uprawiania opozycyjnej działalności politycznej, 


stanowił dostosowaną do warunków uniwersyteckich formę walki o deformację : 


demokracji socjalistycznej w kierunku burżuazyjno-liberalnym. 


e 


l 


Mało było rzeczywistych dyskusji naukowych, o wiele więcej natomiast krzykli- u. 


wych kampanii propagandowo-politycznych, w których problemy teorii naukowej. 


odgrywały wtórną i służebną rolę. 


Szczególną cechą rewizjonizmu jest od dziesięcioleci swoista pogarda dla teorii | 


lub instrumentalne jej traktowanie. Taką instrumentalną funkcję polityczną peł- 
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niła, zaadaptowana z socjologii amerykańskiej i szeroko lansowana przez pewną 
grupę socjologów oraz przez niektórych ekonómistów, teoria stratyfikacji, czyli 
uwarstwienia społecznego. Ż jednej strońy miała óna przeciwstawiać się materia= 
lizmowi historycznemu i podważać sens matksistowskiej teorii klas otaż ich roli 
w historii. Z drugiej strony — grała ważną rolę w politycznych końcepcjach re- 
wizjonizmu. Ze względu na łatwość manipulowania tą teorią, można było przy 
jej pomocy wykrywać takie uwarstwienia społeczne i takie spizeczności spos 
łeczne, jakie się chciało, zależnie od przyjętych żałożeń. - o 

Te badania stratyfikacyjne nie służyły poznaniu rzeczywistej struktury społe= 
czeństwa, lecz-w ten lub inny sposób dostarczały materiału dla pseudóridukowej, 
opozycyjnej propagandy przeciw partii. Nawiasem mówiąc, sądzę również, że 
w pracy tow. Schaffa „Marksizm a jednostka ludzka” te teoretyczńe rozdziały, 
które traktują o historii poglądów Karola Matksa na kwestię alienacji, zostały. 
także napisane w dużej mierze dla użasadnienia ż góry założonej fałszywej tezy 


* politycznej o pogłębiającej się alienacji naszego państwa od społeczeństwa. To 


prawda, że Marks nierzadkó posługiwał się kategorią alienacji, ale — moim zdas< 
niem — starałem się to kiedyś udowodnić w „Nowych Drogach”, miał on na 
myśli zjawisko inne lub w każdym razie rozumiał. Ś i BOEZZE: inaczej niż 
tow. Schaff w tej książce. 

Chciałbym powiedzieć na temat wystąpienia tow. gchafta, że czegoś takiego nie 
oczekiwałem. Nie oczekiwałem: takiej powodzi samozadowolenia z siebie. Takiej 
niezdolności odnalezienia czegokolwiek słusznego w tej krytyce, która była pod 
adresem tow. Schaffa wypowiadana. 

Sprawa polega po prostu na tym, że tow. Schaff i tow. Żółkiewski zamiast wal- 
czyć w dniach marcowych w obronie linii partii, faktycznie solidaryzowali się z jej 
przeciwnikami. Zarówno w tym, co mówili w KC, jak i w 'tym, co robili poza KĆ. 

Wracam do tematu: trzeba przyznać, że na płaszczyźnie wólności dyskusji na- 
ukowej, podobnie jak i na wielu innych, pozwoliliśmy się zepchnąć rewizjonistóm 
na pozycje defensywne zamiast sięgać do istoty rzeczy, wykazywać nicość intelek- 
tualną i rzeczywistą treść polityczną stanowiska rewizjonistycznego. 

Problem, towarzysze, jest nadal aktualny. Dziś również usiłuje się wzbudzać 
w kołach naukowych różne obawy, straszyć zamordyzmem, podnosi się lamerit 
z powodu zmiąn w redakcji filozoficznej PWN itp. Nie wydaje mi się, aby były 
powody do zmiany zasadniczego stanowiska partii w tej sprawie i tezy takich 
zmian nie przewidują. Nie boimy się rzeczywistych dyskusji naukowych. W tezach 
jest nawet mowa o trybunach dyskusyjnych w czasopismach politycznych. 

Likwidacja rewizjonistycznych monopoli, ich dominacji w pewnych dziedzinach 
wiedzy, może jedynie sprzyjać rozwojowi życia naukowego, gdyż uwolni je od 
tych opozycyjnych podtekstów i kontekstów, od tej atmosferki, w której wiadomo 
było, że autor ma na myśli dużo więcej niż pisze. Pozwoli to na bogatszy rozwój 
rzeczywistych dyskusji i polemik naukowych, w których do głosu dojdzie nowe, 
solidniej wykształcone, ściślej związane z partią, z jej linią, pokolenie naukowcow. 

Pilnym zadaniem naszej partii powinno być dokonanie obecnie systematycznego 
p.zeglądu sytuacji we wszystkich dziedzinach nauk społecznych i wytyczanie za- 
01, które przed nimi stoją. Wydaje się, że powstają warunki, aby móc zjednoczyć 
wokół marksistowskiej platformy główne siły partii. Trzeba ze wszech miar sty- 
mulować rozwój antyrewizjonistycznej publicystyki. Trzeba w tym kierunku orień- 
tować filozofów, ekonomistów, historyków. 
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"Kilka słów” w sprawie pracy wychowawczej. Otóż w dziedzinie pracy. wycho- - 
wawcżej. z młodzieżą uczącą się nie udało się nam w gruncie rzeczy przezwycię- 
żyć. dotychczas skutków przerwania ciągłości tej pracy w drugiej połowie lat 
50żtych, kiedy to zostało rozwiązane ZMP, zniesiono nauczanie przedmiotów. ideo- 
logicznych, odpolityczniono dość gruntownie programy nauczania. Od 5—6 lat 


„stopniowo. braki te były odrabiane, jednak zbyt powoli i zbyt po .staremu. Na- 


uczanie przedmiotów ideologicznych zostało źle rozłożone w czasie, koncentruje 
się raczej na ostatnich latach sfudiów niż na pierwszych, ciąży na nim formalizm, 
brak riależycie przygotowanej kadry. Bardzo popierałbym propozycję tow. ah oziać 
co do udziału kadry partyjnej 'w wychowywaniu młodzieży. 

Tezy rysują tylko częściowo program poprawy sytuacji wychowawczej w szko- 
tąch wyższych. Nie we wszystkich sprawach mamy bowiem jasność, co robić 


"1; jak robić. Wszystkie problemy szkolnictwa wyższego, zarówno dotyczące Syste- 


mu pracy politycznej i wychowawczej, jak też systemu doboru kadry, takie spra-- 
wy” jak ustawa, stypendia, praktyki, wymagają opracowania całościowego, długo- 
falowego programu działania. Myślę, że w toku dyskusji zjazdowej zostanie on 
wspólnym .wysiłkiem wszystkich organizacji partyjnych szkół Wea opra- 


cowany. 


- Organizacje. te ostatnio poświęciły sporo ' czasu porządkówaniu swoich spraw 


wewnętrznych. Teraz muszą one zwrócić swój wzrok na zewnątrz, w stronę pracy 


politycznej z młodzieżą studiującą, z kadrą naukowo-dydaktyczną. Zdobyły one 


doświadczenie i hart w czasie gorących dni marca i kwiętnia. 


Następna sprawa: W walce z rewizjonizmem w szkolnictwie wyższym napoty- i 
kaliśmy również specyficzne trudności natury na wpół obiektywnej, o których 


trzeba mówić, aby je eliminować w przyszłości. Poważna: trudność wypływała 
między innymi stąd, że ugrupowanie rewizjonistyczne stanowiło w szkołach wyż 


szych, zwłaszcza w stolicy, silne i wpływowe środowisko, o rozbudowanych po- 
wiążaniach poza uczelniami. Tak się złożyło, że najbardziej prominentni rewizjo- 
niści w naukach społecznych rekrutowali się przeważnie spośród takich pracow- 
ników nauki, których przed kilkunastu laty kierowano do szkół wyższych w celu 
wzmacniania ideologicznych wpływów partii. Przez długi czas otaczał ich .auto-- 


rytet przedstawicieli partii, reprezentantów marksizmu, łączyły ich przy. tym 


więzy wspólnych tradycji, koleżeństwa, często podobnego typu kariery z szer- 
szymi kołami w środowisku naukowym, już niekoniecznie rewizjonistycznymi, lecz 


- liberalnymi. 


„Dawało to im określone zaplecze i osłonę. 

"Trudności tego środowiskowego typu silnie zarysowały się również w wypadku 
tej nielegalnej organizacji młodzieżowej o charakterze rewizjonistycznym i trochę 
trockistowskim, która korzystając z patronatu rewizjonistycznej lub rewizjonizu- - 
jącej części profesury uformowała się na uniwersytecie przed 3—4 laty i stała się 
bezpośrednim organizatorem wystąpień studenckich w marcu br. Rodowód mło- 


dzieżowych organizatorów wystąpień marcowych świadczył o złym klimacie po- 


litycznyń niektórych środowisk, z których młodzież ta się: wywodziła. Świadczył - 
on, że w pewnych kregach aktualnego lub dawnego aklywu partyjnego wytwa- 
rzają się nastroje malkontencko-opozycyjne, że środowiska te chorują politycznie, 
stały się podatne na rewizjonizm, znajduje do nich dostęp syjonizm, tworzą się 
tam koterie na różnym tle, między innymi — narodowościowym. 


|Y 
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- Przezwyciężenie więc Gaw rewizjonizmu w szkołach wyższych isc” 
w. pewnej: przyńajmniej mierze wiązało. się z kwestią eliminacji wpływów tych 


i pozauczełnianych środowisk na życie polityczne. Wymagało to zidentyfikowania 


żjawiska, Określenia jego charakteru, źródeł politycznych; nastąpiło to w marcu 


tania: między innymi o to, dlaczego tak liczny był udział środowisk pochodzenia 
żydowskięgo 'w wichrzeniach rewizjonistycznych? Odżyły przy. tym z dużą siłą 


jawaratydane od lat uprzedzenia, nie zawsze zdrowe. : 
* Pow. Albrecht mówił wczoraj, że przedstawienie syjonizmu jako głównego „1 mie- i 


bezpieczeństwa w Polsce przez pewne środki masowego przekazu dało w rezulta- 


cie -wśród' cześci niezorientowanych ludzi absurdalne mniemanie, że Polską rzą* . 


dzą syjoniści. Takie mniemanie rzeczywiście było. absurdalne i- bardzo szkodliwe, 


niebezpieczne dla. partii. Myślę. jednak, że tow. Albrecht upraszcza przyczyny tego 


zagadnienia lub. w każdym razie traktuje je jednostronnie. W większyńi — moim 
zdaniem . — stopniu niż te czy inne błędy w propagandzie do takich absurdalnych 


społecznym, polityka, którą próbowałem scharakteryzować w krytykowanym tu 


- przez część towarzyszy artykule w „Miesięczniku Literackim". To ta właśnie po-' 


lityka wycisnęła piętno na pamięci „wielu środowisk społecznych, wytworzyła 


„w nich przekonanie, często przesadne, o uprzywilejowanej politycznie pożycji oby- 
wateli i członków partii pochodzeńia żydowskiego. | p mg 


„Przykład tej partykularnej krótkowzroczności zademonstrował wczoraj łów: Bil- 


lig, który — wydaje się — też nie rozumie, że jeśli nawet rzeczywiście w części 


środowiska w IBJ panuje nie najlepszy klimat ideologiczny, jeśli tam rzeczywiście 


„powiało trochę obcym duchem, to przynajmniej w części on to sam prżygotował 


swoją personalną polityką. Biuro Kadr KC, Wydział Nauki. KC przez kilka lat 
ostrzegały tow. .Billiga w tej sprawie, niestety bezskutecznie. I te same wydziały 


w KC „oraz Komitet Warszawski i KD musiały przeciwstawiać się pewnymi w" ; 


pączeniom polityki partii, | 


Wypaczenia te przejawiały się zresztą głównie w gadaniu, w wystąpieniach, 
nie tyle w decyzjach personalnych, choć nie ręczyłbym za słuszność każdej z nich. 


„Jednak myślę, że w tej sprawie, jako odpowiedzialny: za teń odcinek, tow. Billig 
informował wczoraj plenum bardzo jednostronnie. Wystarczy, towarzysze, że po: 


wiem, iż na 93 profesorów i docentów: zatrudnionych w atomistyce zwolniono 6 


i — jak sądzę —- zwolniono słusznie. Przy tym 5 spośród zwolnionych pracowałó 


tam dodatkawo jako w drugim miejscu pracy; pierwsze miejsce pracy mieli 


W „uczelniach. 


Nie. tylko zdejmuje się teraz ze stanowisk w szkołach wyższych, także wysuwa 


i awansuje; trzebą także uważać, żeby nie było tu protekcjonizmu, który za kilka : 
lat zostanie tym ludziom i partii wypomniany, żeby wszystko, co my w tej spra- 


wie zrobimy, było uzasadnione merytorycznie, politycznie i ideologicznie. 


_ Prostując niektóre błędne informacje, chcę być dobrze zrozumiany: „jak najdal- 
szy jestem od usprawiedliwiahia wypaczeń polityki partii. Wrecz. przeciwnie. 


Naszej partii musi być obcy wszelki nacjonalizm, Idzie tu nie tylko o ideologię, | 


idzie o żywotne. interesy kraju, o to, że jego przyszłość jest związana z interna- 
cjonalizmem, z jednością obozu socjalizmu. Idzie wreszcie o to, by walczyć z rze- 
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„mniemań przyczyńiła się owa przed laty i przez lata uprawiana krótkowzroczna 
polityka personalna, nacechowana partykularyzmem,.nie licząca się z rezonansem 
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czywistym wrogiem reakcyjnym i rewizjonistycznym, a nie z wiatrakami. W imię 
tych celów trzeba stanowczo przeciwstawiać się wypaczeniom linii partii i mitolo- 
gizowaniu syjonistycznego zagrożenia. Nie ma żadnej innej słusznej drogi niż ta, 
którą tow. Gomułka w swoim wystąpieniu 19 marca wytyczył. 


Tow. Albrecht podjął polemikę merytoryczną z moim oświetleniem niektórych 
problemów historii naszego ruchu. Trudno kontynuować szerżej tę dyskusję. Tow. 
Albrecht traktuje mój artykuł (w „Miesięczniku Literackim”) jako coś w rodzaju 
wykładu, poglądu na historię ruchu robotniczego, podczas gdy jego tematem było 
wyjaśnienie kwestii aktualnych, a historię odległą przywoływałem tylko o tyle, 
o ile wyjaśnienie takie w niej znajdowałem. 


- 


Napisałem artykuł ten mając nadzieję, że racjonalna i spokojna analiza pew- 
nych problemów społecznych i procesów socjologicznych będzie przeciwdziałać 
emocjom, skłaniać do rozwagi, podnosić na wyższy poziom walkę polityczną. Mam 
sporo odgłosów czytelniczych, świadczących, iż taki właśnie skutek ten artykuł 
„osiągnął. | 

Tow. Albrecht myli się, gdy twierdzi, że źródła niedoceniania przez SDKPIL. 
iw pewnym sensie przez KPP sprawy niepodległości Polski upatruję w znacz- 
nym udziale Żydów w aktywie komunistycznym. Ja tego nie napisałem, o SDKPiL 
w ogóle nie wspominałem. Wyraziłem jedynie myśl, że skład narodowościowy 
inteligenckiego, ideologicznego aktywu KPP utrudniał jej uwalnianie się od spu- 
ścizny luksemburgizmu. Sądzę, że rzeczywiście takie zjawisko miało miejsce. 

Nie wypowiadałem się też w tym artykule w ogóle na temat źródeł ani nawet 
na temat istoty błędów polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego w kwestii nie-.. 
podległości. Krótko tylko zasygnalizowałem, co rozumiem przez pojęcie luksem- 
burgizmu. Ta tematyka wymagałaby odrębnego artykułu, który napisałbym, jeśli 
byłoby to pożyteczne i potrzebne. Myślę wszakże, że źródła takiego właśnie a nie 
innego stanowiska Wielkiego Proletariatu, SDKPiL j częściowo KPP w kwestii 
narodowościowej są złożone i nie dadzą się sprowadzić tylko do awangardyzmu, 
o którym mówił tow. Albrecht. | 


Jest rzeczą niezmiernie ważną, aby zapewnić i utrzymać prawidłowy kierunek 
rozwoju nauk historycznych, zwłaszcza historii najnowszej, ona to bowiem, naj- 
nowsza historia, najsilniej ze wszystkich nauk społecznych wpływa na poglądy 
szerokich rzesz narodu. Dlatego niepokoić muszą pewne nuty w wypowiedziach 
niektórych historyków głoszących jak gdyby potrzebę generalnej rewizji naszego 
poglądu na dzieje najnowsze Polski i dzieje ruchu robotniczego. Jeśli za tymi sło- 
wami kryłoby się coś więcej niż emocje chwili, świadczyłoby to, że zarysowuje się 
niebezpieczeństwo, któremu trzeba się w porę przeciwstawić. ! 


Jest rzeczą zrozumiałą, że historycy dążą do stałego zwiększania wiedzy o prze- 
szłości, do obiektywizmu ocen, że chcieliby głębiej oceniać sprawy ruchu robotni- 
czego, że badając okres międzywojenny nie chcieliby przeoczyć postępu, który 
w tej czy innej dziedzinie wysiłkiem narodu w tamtym czasie się dokonywał, 
że badając okres okupacji chcieliby skrupulatnie zebrać i opisać wszystkie i wszel- 
kie wysiłki narodu w walce o niepodległość. Ale niebezpieczne politycznie i bez- 
zasadne naukowo byłyby postulaty jakichś zmian ocen politycznych ostatniego 
pięćdziesięciolecia, które ukształtowały się zarówno w naszej postępowej historio- 
grafii, jak i w stanowisku politycznym partii. 


86 


Dyskusje na XII Plenum KC PZPR 


Błędna będzie każda próba doszukiwania się sprzeczności między klasowym 


„punktem widzenia na dzieje a punktem widzenia interesów narodu. Ostatnie pięć- 


dziesięciolecie to był właśnie taki okres, w którym dojrzała i uformowała się 
zasadnicza zbieżność narodowych interesów Polski i klasowych interesów polskiej 
klasy robotniczej. Dlatego właśnie klasa robotnicza i jej partia wysunęły się 
w tym okresie na czóło narodu. Klasy posiadające już w okresie międzywojennym 
nie były w stanie, w ramach dostępnej dla nich, to jest uwarunkowanej ich 
klasowymi interesami polityki, rozwiązać żadnego z głównych problemów bytu 
narodu, a nawet z tych alternatyw, które przed nimi stały, wybierały często, przez 
egoizm lub głupotę, gorsze z RZA widzenia interesów państwa i narodu TOz= 
wiązania. 

Komunistyczna Partia Polski, mimo jej subiektywnych czy obiektywnych pomy- 


„łek, była w Polsce okresu międzywojennego jedyną siłą polityczną, która toczyła 


konsekwentną walkę o interesy ludzi pracy, przewodziła walkom klasowym pol-- 
skiego proletariatu, wnosiła do jego szeregów rewolucyjną świadomość, zwalczała' 
antyradziecki, zgubny dla Polski kurs polityki zagranicznej. Ona wychowała całe 
pokolenie ofiarnych, związanych ż socjalizmem działaczy i bez tej kadry nie byłby 
możliwy dalszy późniejszy rozwój rewolucyjnego ruchu robotniczego w Polsce. 


Wszystkie zjawiska z przeszłości muszą być rozpatrywane na tle konkretnej 
sytuacji historycznej. Tak też trzeba rozpatrywać i problem błędów czy też po- 
myłek politycznych w dziejach ruchu robotniczego. Zadanie historyka nie polega 
na piętnowaniu, lecz na ustalaniu faktycznego przebiegu wydarzeń i wyjaśnianiu 
przyczyn, które je powodowały. Trzeba wszystkie aspekty polityki rewolucyjnego 
ruchu robotniczego oceniać porównawczo na tle polityki i stanowiska innych sił 
i ugrupowań, po to, aby nie wypaczać perspektywy na niekorzyść lewicy. 

Szczególnie ważkim błędem byłoby czynienie ustępstw na rzecz nacjonalizmu 
i przypisywanie jakiejkolwiek z naszych rewolucyjnych poprzedniczek, nawet zaj- 
mującej nieprawidłowe stanowisko w kwestii nęrodowej, postawy antyniepodległo- 
ściowej lub nihilizmu narodowego. To są dwie zupełnie różne rzeczy i muszą 
być rozpatrywane na tle konkretnej sytuacji. Był w dziejach Polski taki np. okres, 
kiedy żadna z polskich partii politycznych nie wyobrażała sobie innego rozwiąza- 
nia kwestii polskiej niż w ramach autonomii, było często i tak, że partie robotni- . 
"cze, nie wysuwające hasła niepodległości, zasłużyły się faktycznie dla tej nie- 
podległości znacznie bardziej niż jakiekolwiek inne partie polityczne. Tego nie 
mogą i nie powinni tracić z oczu historycy. i 


I jedna uwaga na temat ogólnej sytuacji politycznej w kraju. W wodazekiach 
marcowych i w pomarcowym ożywieniu politycznym ze szczególną siłą ujawniła 
się rola i postawa aktywu partyjnego. Okazało się, że nasza partia posiada, 
zwłaszcza w przemyśle, liczny i doskonały aktyw świadomych, wyrobionych poli- 
tycznie, związanych z masami przywódców robotniczych. Aktyw ten stanął w obro- 
nie partii i jej polityki, w obronie jej kierownictwa, poprowadził za sobą masy, 
zbudował zaporę między wichrzycielstwem rewizjonistów a fabrykami. Aktyw ten 
okazał się odporny na chorobę rewizjonistyczną. Na tym polega zasadnicza, ko- 
rzystna cecha sytuacji w naszej partii. Musimy jednak zdawać sobie. sprawę z te- 
go, że w szerokich kręgach tego aktywu, obok głębokiego przywiązania do partii, 
do jej polityki, do jej kierownictwa, a może właśnie dzięki temu, nagromadziło 
się wiele krytycyzmu w stosunku do realizacji polityki partii na poszczególnych 
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"odcinkach i nad tym nie należy przejść do porządku. Tam, gdzie nie ma Sodstaw 
do. tego krytycyzmu, trzeba to będzie aktywowi partyjnemu wyjaśnić; tam, "gdzie 
ma on uzasadnienie dla krytyki, będziemy musieli wyciągać wnioski. Wobec sie- 
bie też.. Widzę w tym jeden z głównych warunków umacniania zwartości naszej 
partii wokół jej kierownictwa, a jedynie partia zwarta wewnętrznie może kształ- 
towąć we właściwym kierunku nastroje społeczeństwa i stawiać czoła różnym 
trudnościom. c 


Nie ma dziś w naszym kraju liczniejszych Środowisie społecznych, które żywi- 
łyby zdeklarowaną wrogość do socjalizmu jako ustroju. Znacznie zmniejszyło 
się potencjalne niebezpieczeństwo antyradzieckości, wskutek działalności naszej 
partii, wskutek wzrostu auforytetu Związku Radzieckiego i wskutek świadomo- 
ści, że los Polski jest nierozerwalnie związany z: sojuszem ze owszem Ra- 
dzieckim. 

Jednak tezy słusznie mówią, że R W nie są jeszcze poza nami. 
W różnorodnych bowiem kręgach naszego społeczeństwa, mimo tego ogólnego po- 
parcia dla socjalizmu jako ustroju, istnieje wciąż niemała podatność na różnego 
rodzaju nastroje wsteczne i reakcyjne, na demagogię, na anarchistyczne lekce- 
ważenie interesów państwa. Wśród naszej inteligencji, na przykład, ze względu 
na jej młodość, jest: wiele krótkowzroczności politycznej, tej nieokreślonej, nie- 
sprecyzowanej. Potencjalne tendencje wsteczne są glebą, na której żerował re- 
 wizjonizm, ale mogą one dawać o sobie znać i przy innych okazjach. Dolepiają 
się one jak błoto do.tych czy innych słusznych nawet poczynań społecznych. Odzy- 
wają się antysemityzmem wówczas, gdy podejmujemy uzasadnioną walkę ż sy- 
jonizmem, wybuchają demagogią wówczas, gdy krytykuje się ten czy inny 
odcinek polityki gospodarczej. Ma miejsce opluskwianie, gdy porządkuje się poli- 
tykę kadrową. Na to niebezpieczeństwo trzeba uczulać aktyw partyjny po to, 
aby zawsze pamiętał, iż istnieje możliwość występowania nie zamierzonych, a ne- 
gatywnych skutków naszych własnych poczynań — i zabezpieczał się Poza tymi 
SAN 


Tow. TADEUSZ WIECZOREK 


Opracowane ji jednomyślnie przyjęte przez komisję zjazdową tezy do dyskusji, | 
przedłożone dziś pod obrady plenum Komitetu Centralnego, stanowią wielki do- 
robek całej naszej partii. Chciałbym szczególnie podkreślić głęboko i prawidłowo 
ujętą ocenę sytuacji społeczno-politycznej w kraju w powiązaniu z analizą sytuacji - 
międzynarodowej, zwłaszcza zaś określenie naszego stanowiska wobec skompliko- 
wanych problemów światowego ruchu robotniczego, wskazującego drogę pozy- 
tywnego działania na rzecz jedności, mimo braku ARNE w poszczególnych 
sprawach. 

Analiza dorobku od IV Zjazdu i aktualnej sytuacji RR została ogólną 
oceną całego półwiekowego okresu historycznego, dzielącego nas od uzyskania 
niepodległości. Oświetlenie 50- lecia w tezach jest słuszne i bardzo potrzebne. 

Słuszne i potrzebne jest też zawarte w tezach ERIE i MODAJZWĄCE określe- 
nie frontu walki polityczno-ideologicznej. 5 
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ę W marcu sostałk kodńeta: „przez „reakcję próba przywrócenia : swych, wpływów 

w -naszym kraju. "Towarzysz. Wiesław w przemówieniu z 19 marca określił cha- 


rakter „tych „wydarzeń, wykazał . ich antysocjalistyczny, wymierzorńy w sojusz ze 


Związkiem Rądzieckim, a więc i antynarodowy charakter. Tezy w pełni potwier- 


dzają i rozwijają tę zasadniczą ocenę, ża wydarzeniami: tymi stały siły antysocja- 


listyćzne różnych odmian. Zgodnie ze współczesną strategią imperializmu, głów- 
nym. narzędziem wrogiego działania stały się ośrodki DNA A sny 
przez elementy nacjonąlistycznó-8y jonistyczne. | " | | 


Chciałbym raz jeszcze pizypomnieć zdecydowane poparcie dla tej właśnie, oceny 
kierownictwa partii, : przedstawionej przeż towarzysza Wiesława — poparcie wy” 
rażone przez- klasę robotniczą i całe społeczeństwo. Nie są to wyłącznie E owne 


deklaracje. Poparcie dla takiej właśnie oceny. sytuacji w kraju, dla Jnii partii, | 


załogi przemysłowe i najszersze masy. ludzi pracy wyraziły i nadal wyrażają kon- 


kretnym "działaniem, czynem zjazdowym i efektywnym wysiłkiem produkcyjnym. 


"Nigdy jeszcze w naszym województwie nie. osiągaliśmy tak dobrych wyników 
produkcyjnych, jak w. minionych miesiącach. Również nigdy jeszcze nie odczu- 
waliśmy, tak mocno w codżiónnej. pracy, ogromnego ładunku zaufania: do naszej 
„partii, jej linif i kierownictwa: Ten proces. umacniania roli i autorytetu partii 
w. społeczeństwie odbywa się w walce politycznej. . 4: - ,.. . - e: 


Bazą rewizjonizmu w, warunkach - naszego województwa” stać: ki mogą, _opróęz 
indywidualnych wypadków ludzi zawiedzionych przez życie, malkontentów, przede 
„wszystkim nie przezwyciężońe do końca i odradzające się w wyniku. stałej inspi- 
racji świata , zachodniego drobńomieszczańskie, ' kołłuńskie 'i. sobkowskie cechy 
w postawie wielu jednostek i niektórych „grup społecznych. 


_. Widzimy to 'niebezpieczeństwó, nie wyolbrzymiając jego rozmiarów. sbóacje 
„jest bowiem dla nas pomyślna. Próby skłócenia inteligencji i klasy robotnicżej, 


du ŚP, 


poróżnienia młodzieży z partią nie znalazły u.nas odzewu, Patriótyczna młodzież, 


wychowana w duchu miłości ojczyzny, gorąco przywiązana do ziemi nad Odrą 
i Nysą, wykazała, że jest z > że jest: z PS tak jak klasa robotnicza, inte- 
ligencja i chłopi. 


Nakreślony front oznacza więc zarazem walkę o dalsze zbliżenie do nas klasy 


robotniczej, młodzieży, całego społeczeństwa. Kluczowym problemem jest umocnie- 
nie więzi z Klasą robotniczą. Udzielając partii kredytu zaufania, robotnicy. wy* 
suhęli konkretne wniośki i postulaty. Dominują wśród nich problemy tróski o pro- 
dukcję, o rozwój gospodarki, powiązany Z troską o lepszy zarobek. Przygniatająca 
większość robotników rozumie, że lepsze zarobki „związane śą z lepszymi wynikami 


pracy. Stąd na czoło wysuwają się postulaty zapewnienia. właściwego klimatu 


w życiu społeczno-politycznymi, sprzyjającego: PZ. pracy, PEWONIOWODIE 
frontu robót, znaęznej poprawy organizacji pracy. We 


Wiąże się z tym drugi "kompleks spraw nurtujących załogi. Chodzi o poprawę 


„warunków. socjąlno-bytowych. 

Jednocześnie ostro i „generalnie widzimy problem. lepszego określenia w naszej 
praktyce funkcji partii i administracji, podniesienia odpowiedzialności admini- 
stracji za powierzone jej zadania; tezy wskazują tu słusztiy kieruńek dyskusji. 

Trzeci kompleks spraw, nurtujących załogi robotnicze, dotyczy problematyki 
demokracji socjalistycznej. Nasycenie pełną, żywą treścią stworzonych w naszym 
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ustroju szerokich ram socjalistycznej demokracji wymaga szczególnej uwagi ze 
strony naszej partii. 

Toczy się w partii zdrowa dyskusja, prześwietlająca często krytycznie wiele 
dziedzin życia. Wszyscy wyrażają w niej jednomyślne poparcie dla linii towa- 
rzysza Wiesława, tak jak jednomyślnie brzyjete zostały tezy na komisji zjazdowej. 
Obok tego jednak, w niektórych publikąaejach w prasie, radiu i telewizji nieza- 
leżnie od pozytywnej oceny prasy zaangażcwanej w obronę naszej partii, wyra- 
żane były stanowiska, które tę linię naruszały. Nie chodzi o jedną czy drugą 
niesłuszną publikację, która mogła się nawet okazać pożyteczna, jeśli: stała się 
początkiem konstruktywnej dyskusji, dającej odpór niesłusznym poglądom. Chodzi 
.o nagromadzenie w publikacjach i wielu rozmowach idei o określonym charakte- 
rze, reprezentujących zbieżne stanowiska. 


Partia jasno określiła: „główny front to walka z reakcją. Największą groźbę 
stanowi rewizjonizm. Skoro wystąpiły tendencje do wysuwania na plan pierwszy,. 
wbrew ocenie partii, niebezpieczeństwa syjonizmu, zatrzymam się jeszcze przy 
tym problemie. . 

" Wobec próby szkalowania narodu niewiarygodnymi oszczerstwami propagandy 

syjonistycznej, obywatele polscy uważali za oczywisty obowiązek wyrazić swe obu- 
rzenie i napiętnować oszczerców. Były, niestety, wypadki również i w naszym 
województwie, że takiej potrzeby określenia swej postawy i dopomożenia przez 
to partii, narodowi nie odczuli niektórzy towarzysze pochodzenia żydowskiego. 
Uważaliśmy, że nie mogą oni nadal pełnić odpowiedzialnych funkcji, wymagają- 
cych pełnej afirmacji klasowej i narodowej i odwołaliśmy ich ze stanowisk. 
Decyzje te uważamy ża słuszne, zgodne z ideologią marksistowską i linią poli- 
tyczną naszej partii i podtrzymujemy je w: pełni. | 

Mieliśmy również w środowisku administracji państwowej próby wywareia 
nacisku, nawet mocnego, by odwołać tego czy innego towarzysza, wobec którego 
postawy i kompetencji nie było rzeczowych zarzutów. Instancja wojewódzka z całą 
siłą przeciwstawiła się tym naciskom i również z powodzeniem broniła linii partii. 

Choć był to u nas jedynie niewielki margines, ujawnił jednak określone nie- 
bezpieczeństwo, możliwość szybkiego włączania się do działania elementów 
wichrzycielskich i karierowiczoskich, które usiłowały pod pretekstem usuwania 
schorzeń atakować naszą kadrę lub też załatwiać osobiste porachunki i torować 
sobie drogę do własnej kariery. Istniała możliwość rozbudzenia w rozgorączkowa- 
nej atmosferze uczuć nacjonalistycznych. Tendencje takie, z uwagi na ich szcze- 
gólnie niebezpieczny charakter, partia nasza musi zdecydowanie likwidować w za- 
rodku. Mogą one bowiem łatwo doprowadzić do sytuacji, w której problemy poli- 
tyczne rozstrzygać będzie ulica. 


Na zakończenie tego fragmentu wystąpienia tow. Wieczorek stwierdził, że: 
problemy internacjonalizmu muszą się stać jednym z centralnych punktów dy- 
skusji przedzjazdowej i dalszej pracy ideologicznej partii. 

Liczne przyczyny złożyły się na to, że w odczuciu wielu ludzi, również człon- 
ków partii, mógł powstać grunt do niedobrych tendencji. Wbrew tym. tendencjom 
utrzymamy słuszną linię naszej partii. Wobec mas partyjnych, dołowych działa- 
czy, potrzebna jest wyjaśniająca praca polityczna, prowadzona wszystkimi kana- 
łami, i jednocześnie rygorystyczne egzekwowinie pryncypialnego stanowiska partii 
od wszystkich odpowiedzialnych towarzyszy. 
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Troskę naszą budzi nieudolność konsekwentnego egzekwowania uchwał partii, 
nie dość sprężyste kierowanie, zwłaszcza pracą ideowo-wychowawczą. Aparat Ko- 
mitetu Centralnego koncentruje uwagę na zabiegach organizacyjnych, za mało 
zaś udziela merytorycznej pomocy instancjom i niedostatecznie przekazuje kie- 
rownictwu opinie aktywu. 


Tow. STEFAN ŻÓŁKIEWSKI 


azazzzą 


Mówca podkreślił, iż właściwie określony został w tezach przeciwnik w naszej 
walce ideologicznej. Jest nim istotnie ten, kto atakuje polityczną nadbudowę pań- 
stwa socjalistycznego, ten, kto zmierza do restytucji wolnej gry sił politycznych, 
kto atakuje zasadę kierowniczej roli partii, kto zamiast planowania myśli tylko 
o mechanizmach rynkowych, to jest ten, kto odrzuca teorię walki klas, kto zaciera 
różnicę między społeczeństwem burżuazyjnym a socjalistycznym, kto myśli o po- 
kojowym współistnieniu z ideologią burżuazy jną. 

Propozycje gospodarcze sformułowane w tezach sa zdaniem mówcy nacecho- 
wane zdrowym realizmem. 


Tezy będą, mówił Stefan Żółkiewski, cennym punktem wyjścia w dyskusji przed- 
zjazdowej przede wszystkim dlatego, że zawierają słuszny obraz naszej historii, 
a to zagadnienie — podkreślił — w tradycji, z której wyrastamy, okazało się 
szczególnie ważne. Mamy do czynienia, kontynuował mówca, z wszechstronnym 
rozwojem kraju, z umocnieniem jego bezpieczeństwa oraz pozycji międzynaro- 
dowej. Słusznie zarysowane jest, zdaniem S. Żółkiewskiego, miejsce Polski w świe- 
cie. Tezy rysują w tym punkcie szczególnie cenną i chyba jakościowo nową per- 
spektywę współpracy krajów socjalistycznych, należycie zorganizowanej gospodar- 
czej współpracy tych krajów. Wiąże się to w istotny sposób z walką o jedność 
ruchu robotniczego bez ukrywania różnie, bez ich przemilczania. Żądanie Prawa 
do dyskusji pełnej i otwartej na tym polu jest, zauważył S. Żółkiewski, sprawą 
istotną i trafnie, celnie dostrzeżoną. 


Następnie, w części swego wystąpienia określonej jako „uwagi krytyczne”, Ste- 
fan Żółkiewski wiele miejsca poświęcił sprawom środowiska intelektualnego, 
zwłaszcza literackiego. Przypominając, iż cały szereg pisarzy znalazło się w kon- 
fikcie z partią, mówca starał się interpretować ten fakt. niesłuszną, jego zda- 
niem, jak też nieskuteczną pracą prowadzoną przez partię w środowisku lite- 
rackim i twórczym. Dialog z pisarzami — mówił S. Żółkiewski — nie był sku- 
teczny, były działania nie wynikające bynajmniej ze wskazań partyjnych. Działania 
te, zdaniem mówcy, drażniły i odpychały twórców od partii. Z ludzi, którzy 
odeszli, nie powinno się, jak mówił S. Żółkiewski, rezygnować. Wydaje się, że 
partia nie może spełniać kierowniczej roli w dziedzinie literatury bez wybitnych 
pisarzy. | 

Konkludując swoje uwagi na tym polu, S. Żółkiewski zarzucił, iż poniechano 
możliwości dialogu z pisarzami. Domagał się też podjęcia dialogu działaczy poli- 
tycznych z uczonymi. 

Owocna twórczość — powiedział S. Żółkiewski — to nie jest tylko twórczość 
inteligencji technicznej, którą umiemy doceniać. Kultura, nauka tworzą jedną 
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całość. Tylko w harmonijnym rozwoju wszystkich dziedzin twórczości, ód tech- 
nicznej przez badania podstawowe aż do twórczości artystycznej, kształtuje się ' 
właściwa atmosfera. Owocna twórczość w tych wszystkich dziedzinach wymaga 
rzetelnie: wykształconej kadry. 


„Mamy też, zdaniem mówcy, do czynienia niejednokrotnie z lekceważącą, prz 
uzasadnień, nieraz wręcz nihilistyczną krytyką ważnych poczynań naukowych. 


Według mówcy występują obecnie fakty odsuwania należycie przygotowanej siĘ 
'kadry od owocnie, jak mówił, spełnianych dotąd przez nią zadań, bez: dostatecz- 
nych powodów, a ogółna atmcsfera panująca ostatnio w naszym kraju nie sprzy- 
ja twórczości, włącznie z naukową. Frzyznając, iż działalność teoretyczna, zwłasz 
cza humanistów, jest zawsze'w określcnej sferze działałnośżcią polityczną i podlega 
- kryterium ocpowiedzialnośćci politycznej, mówca wyraził przekonanie, iż trzęba 
ponosić ryzyko dużej śmiałości poszukiwań, ataku na uznawane sądy i przesądy. 

S. Żółkiewski mówił nastęrnie o potrzebie większej i bardziej troskliwej pracy 
z młodzieżą, która, według mówcy, na tle ostatnich wydarzeń narażona jest na 
wpływy nacjonalizmu. 3 

W końcowej części swego wystąpienia S. Żółkiewski omówił — ustosunkowując 
się do głosów krytycznych, jakie pod jego adresem padły w tym względzie w cza- 
sie dyskusji na plenum — swoją postawę w dniach wydarzeń marcowych na 
Uniwersytecie Warszawskim. Działalność swoją w tym czasie mówca określił jako 
uspokajanie studentów. Fakt pozostania na noc w gmachu uniwersyteckim razem 
ze strajkującymi studentami S. Żółkiewski uzasadnił brakiem instrukcji Róż dzie- 
kana' oraz „obowiązkami nauczyciela”. 


| Następnie S. Żółkiewski usprawiedliwiał swoje sprzeczne ze stanowiskiem klubu 
poselski ego PZPR glosowanie nad wnioskiem komisji sejmowej oświaty i nauki 
w sprewie ustosunkowania się do wydarzeń na wyższych uczelniach. | 
. Na zakończenie mówca stwierdził, że nie cofa się przed odpowiedzialnością, 
jeśli to, co robił, przyniosło szkodę. 


Tow. HENRYK SZAFRAŃSKI 


Projekt tez, przedstawiony pod obrady Komitetu Centralnego, w sposób synte- 
tyczny, z pozycji marksizmu-leninizmu, ocenia węzłowe problemy zarówno 
sytuacji międzynarodowej, w międzynarodowym ruchu koraunistycznym, Jak też 
przebytą drogę przez partię, przez Polskę i cały naród. 

Partia cieszy się dużym autorytetem w społeczeństwie. Jednym z dobitnych 
wyrazów tego autorytetu, co podkreśla się w tezach, jest dynamiczny i prawidłowy 
rozwój szeregów partyjnych. Ma to miejsce i w naszej organizacji partyjnej. Od 
IV Zjazdu warszawska organizacja wojewódzka wzrosła do 120-tysięcznej armii 
tówarzyszy. 

Jest to zdrowy rozwój. Wśród przyjętych robotnicy i chłopi stanowią 62 proc. 
Prawie 40 proc. przyjętych w tym czasie do partii to ludzie młodzi, do 25 lat. 
 "Następują zmiany w wykształceniu naszych towarzyszy, Wynika to nie tylko 
z faktu, że do partii przychodzą obok robotników i chłopów ludzie wychowani 
w szkołach Polski Ludowej; zmiany te świadczą również o klimacie, jaki zosiał 
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Zgadzam się z postawionym w projekcie tez, jak i potwierdzonym w dyskusji 
prżez towarzyszy Kliszkę, Gierka i innych zdaniem, że dokonywanie zmian kadro- 
wych śtała się konieczne. Trzeba przy tym zaznaczyć, że dokonywane były one 
w ogniu ostrej krytyki organizacji partyjnych, że odwołania od decyzji podsta- 
wowych organizacji partyjnych są wnikliwie badane i nie zachodzi obawa wypa- 
czeń. Dlatego zaskakujące dla mnie — i nie tylko dla mnie, bo już towarzysze 
zabierający głos zwrócili na to uwagę — było wystąpienie towarzysza Billiga,” 
który zademonstrował typową postawę nieprzyjmowania żadnych uwag. Nię czuł 
się w obowiązku powiedzieć tu, w tym gronie, jaką on ponosi winę za kształto- 
wanie atmosfery protekcjonizmu w powierzonej sobie placówce. 

A przecież z krytyką wyszli pracownicy naukowi, również ośrodka jądrowego 
w Świerku. Nie -zabierałbym głosu w tej sprawie, ale towarzysze z ośrodka 
w Świerku, a nawet towarzysz Billig, zwrócili się do 6 WKW o pomoc w zabez- 
pieczeniu w bieżącym roku realizacji prac wstępnych przy budowie nawęgo 
reaktora. W maju byliśmy w Świerku i rozmawialiśmy. Pytałem, jaka atmosfera. 
panuje tam obecnie, po dokonanych zmianach w kierownictwie. Usłyszałem coś 
wręcz przeciwnego niż mówił na tej sali towarzysz Billig. 


Jest lepsza atmosfera pracy niż była, jest chęć do pracy w poszczególnych 
pracowniach, większa odpowiedzialność wśród członków partii, jest zadowolenie 


"2 dokonanych zmian, jest aimosfera wytężonej pracy. 


* 


Wydaje się, że towarzysz Billig jest co najmniej w grubym błędzie. I niepo» 
trzebnie usiłował wprowadzić w błąd Komitet Centralny. 

Trzeba zrobić wszystko, aby decyzje kadrówe, którę były słuszne, w przyszłości 
nie nosiły charakteru zabiegów chirurgicznych. By polityce kadrowej nadać 
charakter planowy i długoialowy. Mamy dużo dobrych i wartościowych ludzi 
w ' organizacjach partyjnych, w aktywie społecznym, ludzi dobrze przygotowa- 
nych. 

Dia przykładu zaznaczę: 70 proc. wszystkich sekretarzy komitetów powiato- 
wych w naszym województwie — to towarzysze z wyższym wykształceniem. Wielu 
z nich posiada bardzo bogate doświadczenie polityczne. | 

Sprawom kadrowym poświęciliśmy ostatnie plenarne posiedzenie Komitetu Wo- 
jewódzkiego, na którym przyjęliśmy program działania w tej sprawie. Potrzebna 
nam jest jedność partii, ale równocześnie nie ma żadnego uzasadnienia, aby tole- 
rować w naszych szeregach postawy obce naszej ideologii, naszej polityce. Szkodzi 
to bowiem partii, szkodzi Polsce. 

W dyskusji przedzjazdowej pogłębiać będziemy rezultaty naszego dorobku, 
wiarę w realność nowych zadań i podnosić gotowość realizacji programu rozwoju 
całego kraju. Najwięcej uwagi w dyskusji przedzjazdowej poświęcimy sprawom 
ekonomicznym. Front ekonomiczny decyduje o powodzeniu budownictwa socjali- 
stycznego. 

Mamy na tym froncie, od IV Zjazdu do dziś, poważny dorobek we wzroście 
produkcji przemysłowej i jej unowocześnianiu. W tym właśnie okresie urucho- 
miony został płocki kombinat petrochemiczny, którego zdolność przerobu ropy 
naftowej wynosi obecnie około 3/4 mocy całego przemysłu rafineryjnego. W roku 
bieżącym wchodzą do produkcji nowe urządzenia drugiej destylacji rurowo-wie- 
żowej i drugiego reformingu. Wykonane na 2 miesiące przed terminem. 

Odczuwamy pozytywne skutki deglomeracji przemysłu Warszawy, która stała się 
istotnym czynnikiem aktywizacji naszego województwa. Mimo postępu w uprze-. 
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mysłowieniu województwa . rolnictwo i wieś ' |. pozostanie. centralnym probleniem 


- a 


Nie tak dawno na 'tej sali; 'z tej trybuny, w toku obrad "IX Plenuń Kbmitetu | 


Centralnego, wyniki naszej "pracy. w rolnictwie spotkały: się: z ostrą i'uzasadhioną 
krytyką. Dokonaliśmy od! czasu: IX Plenum dużego wysiłku, Ruśżyła . zdecydowa- 
nie sprzedaż: -nawozów, nasze rolnietwo zakupiło. ich o ponad: 30 proę. więcej, ' 


a "wapna nawozowego, o 45 proc. więcej niż w poprzednim roku gospodarcżym.»" 


Bardzo szybko wzrasta nasycenie rolnictwa : mechanizacją. "Kółka rolnicze posia- 
dają. ponad 9 tys. zestawów traktorowych. Plan' kontraktacji zbóż pod. zbiory”. 
w 1969 r. został już wykonany w 10 proc. Mimo znacznego spadku plonów. żbóż 
W roku ubiegłym : nie wystąpiło poważniejsze załąmanie w produkcji zwierzęcej. 


Po omówieniu głównych zadań wsi tow. Szafrański stwierdził. na. zakończenie: 
Dyskusję ' nad tezami: zjazdowymi będziemy rozwijać we wszystkich środowi- 
skach. Jej głównym kierunkiem „jest pełne wykorzystanie móżliwości- rozwoju 
gospodarki. W tym tęż celu rozwija się na spotkanie Zjazdu ruch zobowiązań 


: produkcyjnych: i czynów społecznych. 4 s a 


Na zakończenie „chciałbym ustosunkować się do. przemówienia towarzysza 
Schaffa. W swym wystąpieniu wyjaśnił on sprawę: swego stosunku: do wypadków 


marcowych, W marcu o tym stanowisku nie wiedziałem i nie. słyszałem w tam- 


tych dniach głosu . towarzyszą Schaffa. Co gorszą, nie: słyszałem jego głosu wtędy,,. 
kiedy część zagubionej młodzieży potrzebowała pomocy, żęby zrozumieć tę sprawy. - 


z Wtędy towarzysz Schaff nie rzucił swego autorytętu, ' o którym mówił, na sżalę, 


nie rzucił w dniach walki. A za to- można i trzęba mięć "do - niego pretensje, jako 
do członka partii. Ź 


„ Dzisiejsza dyskusja ssażta tylko EK sprawy. Konieczne jest. jej wyjaśnie- | 
"nię do końca. I-jestem za tym, za wnioskiem; który został: zgłoszony, żeby. Biuro Ba 


Polityczne przeprowadziło | „do końca tę sprawę. 


EJ 


z 


gd | 


e 


Opinia partyjna i społeczna naszego województwa. z dużym zainteresowaniem 


oczękuje na opublikowanie projektu tez zjazdowych. Chciałbym stwierdzić, że 


opublikowany tu dziś, projekt tez odpowiada zamówieniu: społecznemu, nie tylko 
wychodzi: mu naprzeciw, lecz również - wybięga znacznie dalej. G 
Jestem przekonany, że „tezy zjazdowe. spotkają się z powszechnym poparciem, 


— 


"= 


że spełnią oczekiwańia i "nadzieje, że publiczna dyskusja nad nimi jeszcze - bar- : 


dziej ząktywizuje i tak stosunkowo aktywne, zwłaszcza: po wydarzeniach marco- - 
wych, szeregi partyjne i przyniesie pożądany rezonans społeczny w postaci nowej, 


fali aktywności - politycznej 1 zawodowej ludzi pracy, wyższej fali inicjatyw, zmie- 


rzających do osiągnięcią . jeszcze lepszych wyników w działalności gospodarczej 
i społecznej, do umocnienia jedności ludzi pracy z. partią - i partii z ludźmi pracy, 


„ do” umóćnienia patriotycznej jedności społeczeństwa, jedności naszego narodu. 


Dla naszej lubelskiej" organizacji -partyjnej szczególne znaczenie posiadają okre- 
ślone w tezach kierunki lrozwoju gospodarczego Polski. Tempo rozwoju naszego 
wójewództwa zaczęło. już przewyższać Średnie wskaźniki krajowe. Zmniejsza się, 


- choć powoli, "dystans rozwoju: gospodarczego poszczególnych rejonów i jak pozwa- 
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lają sądzić sformułowania tez zjazdowych. dystans ten będzie się w. przyszłości 
zmniejszał ĘZy bciej niż doty chczas. 


- Mobilizując wewnętrzne rezerwy sił i środków, a przede wszystkim rezerwy 
tkwiące w .patriotyzmie ludzi, staramy się uczynić wszystko, aby ten dystans 
zmniejszyć. Wyciągamy praktyczne wnioski z ostrej, słusznej krytyki naszego 
rolnictwa, dokonanej na IK Plenum Komitetu Centralnego przez tow. Wiesława. 
Wprawdzie na bardziej trwałe rezultaty trzeba będzie jeszcze czekać, ale już 
w roku bieżącym spodziewamy się niezłych, dobrych jak na nasze warunki plo- 
nów i pewnego postępu w hodowli. 


2 ZAWOR: DDA 
R m 


Prowadzimy prace zmierzające do zmiany oblicza naszej wsi, do wyposażenia 


jej w placówki i urządzenia ułatwiające produkcję i zapewniające CUPOWIESH 
poziom kultury życia chłopów. 

Ostatnio podjęliśmy też na Plenum KW sprawę poprawy warunków pracy 
i wypoczynku klasy rokotniczej, stiancwiącej w naszym rolniczym województwie 


wielką i prężną siłę społeczną; zatrudniamy bowiem w gospodarce uspołecznionej | 


ponad 380 tys. osób, w tym ponad 2 s0 tys. robotników. 


Szeroko dyskutowane 'w ostatnim czasie problemy patriotyzmu, internacjonaliz- 
mu, walki klasowej i nacjonalizmu przyniosły w następstwie krytykę postaw 
| poszczególnych jećnosiek, a w uzasadnionych przypadkach wnioski partyjne lub 
administracyjne. W niektórych przygackach i niezależnie od narodowości doko- 
nzno zmian na kierowniczych s.anowiskach, więcej też niż to się zdarza co mie- 
siąc w wyniku naturalnego procesu wychowania SZOBEDYW partii zastosowano 
kar partyjnych do wykluczenia włącznie. 

W iej sytuacji trudno mówić o jakichkolwiek przegięciach, twierdzić, że zaleje 
nas jakaś rzeka nacjonalizmu. Trzeba raczej brać pod uwagę występujące 
jeszcze wycadki nieudolności kadr kierowniczych, lekceważenia obowiązków, bez- 
ideowości, klikocwości, niewłaściwego stosunku do mienia państwowego i niewła- 
ściwcgo stcsunku do ludzi pracy. Krytyce tych zjawisk nie towarzyszą jeszcze 


dosiatecznie konsekwentne wnicski partyjne i decyzje personalne. Aż nazbyt po-, 


błażliwie i humanitarnie traktowaliśmy ludzi atakujących i podgryzających pracę 
partii z pozycji syjonistycznych i rewizjonistycznych. 

Rewizjonizm jest dla nas głównym niebezpieczeństwem. Każdy RAGGA jest 
zły; w naszych warunkach. nasz polski nacjonalizm jest niebezpieczniejszy od 
syjonizmu z jego międzynarodowym powiązaniem. Nie może być jednak tak, żeby 
uznawać kogoś za prawego internacjonalistę wtedy tylko, kiedy na syjonizm 
" jest on ślepy lub przymyka oczy. Takie patrzenie wyrządziło nam na przestrzeni 
lat wiele szkody. Musimy widzieć i widzimy, staramy się z ludźmi tego pokroju 
rozmawiać i przekonywać ich, aby dać im szanse zejścia z fałszywych pozycji, 
ponieważ w przeszłości byli niekiedy aktywnymi członkami partii. Jeśli ich nacjo- 
nalizm okazuje się silniejszy od ich partyjności, jesteśmy gotowi sięgać do Środ- 
ków rygorystycznych, jak sięgamy w każdym wypadku, gdy postawa członka 
pariii nie da się pogodzić z partyjną postawą i ideologią. 

Mówca krytycznie ocenił postawę tow. Schaffa w okresie wydarzeń marcowych. 
Nawiczując do przemówienia tow. Żółkiewskiego, stwierdził, że zamiast samo- 
krytyki wystąpił on z oskarżeniem polityki partii w dziedzinie kultury. Tow. 
Billig nztcemiast wystąpił z prowokacyjnym zarzutem, że przez Instytut Jądrowy 
przeszedł jakiś Dżengis chan. Wystąpienia te — zdaniem mówcy — obliczone były 
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"na wynos, obliczone na eskalację przed V Zjazdem, eskalację reakcyjnych, rewi- 


zjonistycznych i syjonistycznych sił przeciw partii i przeciw jej kierownictwu. 


Nie słabnie nadał ożywienie ideowo-polityczne w partii, w środowiskach robot- 
niczych i inteligencji, wywołane wypadkami marcowymi. Toczy się dyskusja oce- 
niająca te wydarzenia z pewnego dystansu, a więc głębsza, bardziej rozważna, . 
sięgająca do źródeł, dotycząca wielu spraw naszej polityki, naszych tradycji naro- 
dowych, wychowania, kształcenia, nauki, zarządzania itp. Jest to dyskusja, w któ- 
rej doświadczenia i obserwacje ludzi konfrontowane są z zasadami i celami 
naszego partyjnego programu; jest to dyskusja, w której raz po raz wypływają 
praktyczne dezyderaty i wnioski, nie wyłączając wniosków personalnych. | 


Ogłoszenie tez zjazdowych tę dyskusję poszerzy: i pogłębi. Zadaniem naszym 
jako partii jest stworzyć takie warunki tej dyskusji, w których każda cenna 
myśl i każdy cenny wniosek 'znajdzie miejsce w formułowaniu praktycznych 
decyzji. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że dyskusja ta zbiegnie się z jubileuszem 
25-lecia wojska, z 50-leciem niepodległości, 50-leciem KPP, 20-leciem zjednoczenia 
ruchu robotniczego, to trzeba stwierdzić, że w toku dyskusji muszą znaleźć oświet-- 
lenie wszystkie problemy ideologiczne, które nurtują partię i społeczeństwo. Tylko 
od naszej pracy partyjnej zależy, czy potrafimy wykorzystać to wielkie zaintereso- 
wanie ideologią, aby prawdą historyczną, naukowymi racjami przezwyciężyć poku- 
tujące jeszcze w świadomości niektórych ludzi fałszywe oceny przeszłości narodo- 
wej, pozbawione racji sentymenty j antypatie, aby rozszerzyć zakres oddziaływania 
idei socjalistycznych na kształtowanie się światopoglądu j postaw ludzi pracy. 


Można się spodziewać, że w toku dyskusji przedzjazdowej i w związku z wymie- 
nionymi- rocznicami zaktywizują się również siły antysocjalistyczne, obce, wrogie. 
Nie obawiamy się polemiki z naszymi przeciwnikami, uważamy jednak, że nasz 
aktyw partyjny nie tylko terenówy, myślę też o pracownikach nauki, publicy- 
stach, nauczycielach, powinien przystępować do każdej batalii ideowo-politycznej 
w pełnym rynsztunku, jak najlepiej uzbrojony w wiedzę i argumenty. Czynimy 
już przygotowania we własnym zakresie, a chcielibyśmy również, aby pomoc 
w tej dziedzinie nadeszła ze strony aktywu centralnego, ze strony partyjnych 
pism i wydawnictw, aby została starannie zaplanowana. 


Szereg problemów stojących w centrum zainteresowania spolezeństów, takich 
na przykład, jak potrzeba stworzenia zintegrowanego systemu ideowo-wychowaw- 
czego, biegnącego konsekwentnie — powiedziałbym — od szkół podstawowych 
przez średnie do uniwersytetu, wymaga również opracowania i pogłębienia w toku! 
dyskusji przedzjazdowej. 


Tow. JERZY PUTRAMENT 


0) 


„Wielokrotnie i na tym plenum, I na poprzednich była mowa o warszawskiej orga- 
nizacji partyjnej literatów, którą krytykowano za rewizjonizm, za bierność, za sła- 
wetne leczenie snem i temu podobne słabości. Ponieważ w ostatnich latach wielo- 


- krotnie byłem jej pierwszym sekretarzem, ponoszę, za to w pierwszym rzędzie odpo- 


wiedzialność. 
Niełatwo mi do tego się przyznać, bo z rewizjonizmem mam porachunki nie od 
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dzisiaj. W lutym i marcu 1957 r. wydrukowałem 4 artykuły, które w wielu wypad- 
kach dziś wydają się naiwne, ale przestrzegały przed rewizjonizmem, między innymi 
kwestionowały etykietę lewicowości, którą podówczas, jak i dziś, niektórzy rewizjo- 
niści się posługują. 

Za te artykuły urządzono mi rozróbkę prasową, do której śmóbiiizowańo wiele 
pism i wiele piór. W „Szpilkach” drukowano żłośliwe karykatury. Wielką zasadniczą 
poszmikę ze mną prowadził Kołakowski, który między innymi stworzył dziwaczną 
teorię o dwóch prawicach i jednej lewicy, mającej prawo do taktycznych sojuszów, 
raz z jedną prawicą, to jest reakcją, a raz z tak zwaną partyjną konserwą. Był ch 
wtedy członkiem egzekutywy u literatów. Ówczesny członek pattii, Jan Kott, zapro- 
ponował usunięcie mnie z egzekutywy za napisanie tych artykułów. Jan Jóżef Lipski 
rozsyłał listy do setek ludzi z powielonymi oszczerstwami na mój temat. A gdy napi- 
sałem replikę i chciałem zamieścić w piśmie, którego byłem współredaktorem, to jest 
w „pPolityce”, ówczesny jego naczelny redaktor, towarzysz Żółkiewski, polemiki tej 
nie zamieścił. 

Wspominam o tym z dwóch powodów: po pierwsze, żeby A Y. że gdy tyl- 
ko dochodzą do głosu rewizjoniści, ci „obrońcy wolności słowa”, usiłują natychmiast 
zatkać gardło każdemu, kto się z nimi nie zgadza. Są oni liberałami tylko w sto» 
sunku do siebie samych. I po drugie, żeby pokazać, że w okresie, gdy rewizjoniści 
byli najsilniejsi, nie godziłem się z nimi i próbowałem polemizować. 

Jakże więc doszło do tego, że później w organizacji, za którą odpowiadałem, tak 
aktywni stali się rewizjoniści? Skąd się wzięło leczenie snem, którą to etykietę noszę 
nie od dzisiaj? 

Opanowali POP rewizjoniści w 1956 r. W 1957 r. robiono w partii weryfikację. Jak 
wygłądało to w naszej POP? Przyszło paru towarzyszy z KC, spytali, kto ma za- 
strzeżenia wobec linii partii? Nikt ręki nie podniósł. Dziękujemy — powiedzieli == 
towarzysze, weryfikacja skończona. Nie wpadli na to, żeby powiedzieć, iż partia ma 
pretensje do niektórych członków POP, choć wtedy w partii byli 1 Kott, i Ważyk, 
i cała śmietanka późniejszych odszczepieńców z Woroszylskim włącznie. 


Jestem ciekaw, jak zanotował przebieg weryfikacji w tych najbardziej zagrożónych 
rewizjonizmem organizacjach odpowiedzialny podówczas ża ideologię w KC towóś- 
rzysz Morawski? Pewnie odfajkował to, jako sprawę załatwioną. | 

Mam obawy, że podobny przebieg miała weryfikacja w ihnych POP warszawskie- 
go środowiska intelektualnego, na przykład na uniwersytecie. I jeśli już naprawdę 
mamy zastanawiać się nad przewiekłością i małą skutecznością dotychczasowęj wal- 
ki z rewizjonizmem, zacznijmy od weryfikacji, która często była tylko wes 
kcją. 

Wybrano mnie sekretarzem POP literatów po raz pierwszy w 1958 r. niewielką 
większością głosów i przeciw rewizjonistom. Próbowałem z nimi walczyć. Ale gdy 
ówczesny KW i ówczesny wydział KC przejrzały mój referat zoceną sytuacji w POP, 
poradzono mi, abym wszystkie ostre sformułowania o rewizjonistach usunął. To wte- 
dy użyto argumentów, które nazwałem leczeniem snem. Nazwa była bardzo ścisła, 
metodę teraz słusznie się potępia, a przecież była stosowana znacznie szerzej, nie 
tylko w POP literatów; stosowano ją tu i ówdzie chyba aż do wydarzeń marco- 
wych. 

Myślę jednak, że tu nie chodzi o leczenie snem, że istotniejsze przyczyny na- 
szych kłopotów z rewizjonizmem w szeregach intelektualistów biorą się z czego in- 
nego. Jest takie wyrażenie: kretynizm legalistyczny. W trosce o zapewnienie posz- 
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cze zególnym Sbówatemi i organizacjom społecznym fiskdikióm swobód demokratycz- 3 
nych, zapomniano [o „naczelnym warunku demokracji socjalistycznej, o tym, że nie 5 

może z niej. korzystać wróg. Uznaliśmy w pewnej chwili, że wrogów socjalizmu, 
w Polsce już nie "mamy. „BYĆ może odegrało tu. rolę powierzchowne: rozumienie tez 
XA Zjazdu KRZR o koegzystencji pokojowej i możliwości pokojowego przejścia do 
socjalizmu. * A ponieważ wrogów. nie ma —  bozostaje nam metoda łagodnego prze- 
konywania, bo nasze różnice zdań polegają już tylko na nieporozumieniu. 


Dziś wiemy, że. wrogowie. "są, walczą zaciekle, choć może nie są tak liczni. Dziś - 
mamy: więksży zasób gorzkiej, wiedzy o prawach. historycznych okresu koegzystencji 


pokojowej i pokojowego przejścia do socjalizmu. Wiemy, że w tym dziwnym pokoju 


jest możliwa najkrwawsza wojna, do wyniszczenia. Możliwe są brutalne akty agreśji. 
Możliwy - jest wojskowy faszyzm u narodu, - A najwięcej od faszyzmu” BĘ 
u Żydów. -' z A 2 2 

Wiemy, że” faszyzm, wcale nie musi być antysemieki i nawet raststowiski, że jego 3 
pokazowym hasłem może być nawet obrona wolności. Że na, tej pokojowej drodze 


do socjalizmu - można - zmasakrować miliony sympatyków „komunizmu, na przykład .. 


w Indonezji, -że wystarczy cień możliwości zwycięstwa wyborczego lewicy z. komu-- 
nistami włącznie, aby wybuchały pucze wojskowe, że w tym okresie wszystko może 
się zdarzyć, że. nie zdarzyło się dotąd tylko Porojowę. RZE wiaczy przez. komu- 
nistów. - aż 4 
| Ten zasób wiedzy” o: „stosunkach międzynarodowych dzusówiiikńy od marca nie- 
błahym doświadczeniem o CE walki Po WCZNEJ w ARE: socjalistycznych : 
w epoce koegzystencji. . z 

Jak wielki jest skok naszego di oaezia politycznego od marca, niech zilustruje 
sprawa Staszewskiego. My, starzy, pamiętamy go, sprzed 20 lat, na przykład -z po- 
twornego III Plenum z listopada 1949 r. Młodzi "wiedzą o nim głównie jako o .swoi- 
stym instruktorze politycznym literackiej „frondy.: Jego antypartyjna działalność zna- 
na była od lat. „Pytałem: dlaczego nie usunie się go z partii? Towarzysze z KC od 


„powiadali —.wiesz, On jest sprytny, statutową nie można go zahaczyć. - 


I usunięto ga dopiero: W lutym. tego roku za niepłacenie składek. Ciekaw jestem 


—- sprytu mu wreszcie zabrakło, czy OWE dał nareszcie tę okazję naszym s 


władzom? : - , 

Że nie tylko u "nas. "działo się , podobnie, świadczy skykiać lodascó radzieckich. 
z ich własnymi 'literatami.. Członkowie partii, literaci, organizowali tam zbieranie pod- . 
pisów pod protestami przeciwko wyrokowi na Ginsburga i innych dywersańtów oraz 
sprzedawczyków. Dopiero w ostatnich miesiącach po plenum kwietniowym rozpo- a 


" częła się 1 tam kampania prasowa i pierwsze sankcje or ganizacyjńe. 


Myślę, że główna przyczyna tych kłopotów” leży w niedóteńtafifu wzajemnego 6d> 


działywania na.siebie obu wielkich systemów światowych w óktesie pokojowa kóz | 


egzystencji, która: oby była pokojowa aż 'do końcowego zwyciestwa sócjaliżztńu. 


Chlubimy się i słusznie, że nasze istnienie co dzięń i có gódźińd oddzłaływa na 
miliony ludzi w świecie kapitalistyczńym i w [1 świecie, że budzi w niech hadżieję, . 
że rodzi bunt - przeciwko” wyzyskowi, nierówności i krzywdzie Ale (ńusirńy paińiętać, 
że i na nas. oddziaływą tamten świat co dnia i co godzina; że nasyła ŃA has AŚEŃE 
tów, leje ogromne. morzę brudnej propagandy zaalowej wworeie ńasze SłabOśći, 
a wiele z nich sam stwarza. | 

_Negowanie, a choćby niedocenianie znaczenia „walki pólityćzńćj, dóbóki (sttieje 
otoczenie sę nk A, „jest równie naiwne, jak liczenie, Że wystafcży ódplusiewić 
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tylko swoje własne mieszkanie, choć na sąsiedniej, zachodniej klatce schodowej p: 
skiew jest pełno. 

I to jest chyba klucz do zrozumienia przewlekłości walki z rewizjonizmem. Naj- 
pierw robiliśmy weryfikację, potem ograniczaliśmy zasięg choroby do POP warszaw- 
skich literatów, pozostawiając nie tknięte ich oparcia w wydawnictwach, urzędach, 
ministerstwach i całym otoczeniu. i 
_._ Dopiero teraz widzimy z całą jasnością, że decyduje walka polityczna nie tylko na 

skalę jednego Związku Literatów czy jednej POP; a przypomnijmy sobie, że na IV 
Zjeździe źle mówiono tylko o literatach, wszystko inne mogło się wydawać czyste 
i gładkie. Tylko walka polityczna na skalę całego kraju może dać skutki, jeśli będzie 
prowadzona konsekwentnie i prawidłowo, w sposób skoordynowany i nie nazbyt . 
krótko. | 

Musimy sobie także przypomnieć prawo walki politycznej w obronie socjalizmu. 
Nie może korzystać z przywilejów demokracji socjalistycznej ktoś, kto ją właśnie 
chce podważać, Nie może kryć się w gąszczu paragrafów statutowych ten, dla któ- 
rego socjalizm jest obcy i wrogi. 5 

Chciałbym zapewnić towarzyszy, że partyjni pisarze przechodzą od marca, razem 
z całą partią, trudną, ale potrzebną drogę zrozumienia, że konieczna jest walka po- 
lityczna, nawet w ćwierć wieku po objęciu władzy. Dzisiejsza POP literatów war: 
szawskich jest inna nie dlatego, że usunięto z niej paru takich, którzy zawiedli, ale 
przede wszystkim dlatego, że reszta, ten zdrowy partyjny trzon, uleczyła się z wielu 
złudzeń i nabiera niezbędnych nawyków walki. 

Odbyliśmy niedawno ogólnokrajową konferencję pisarzy partyjnych, wybraliśmy 
zespoły, które będą szykowały zjazd Związku Literatów, mający się odbyć. w Byd- 
goszczy w grudniu tego roku. Liczymy, że zetrze on brudną plamę zebrania z 29 
Jutego.. | 

Jedna sprawa w związku z tymi przygotowaniami: wydarzenia marcowe prze- 
'konały nas, jak ogromną rolę w bitwie politycznej odgrywa prasa. Myślę, że prasa, 
radio, telewizja odegrały na ogół w najgorętszych dniach dużą i dobrą rolę, i jeśli 
kiedyś zdarzały się wypowiedzi wątpliwe, to raczej później, już po tej najgorętszej 
bitwie, Ostatnio jednak ilość zasadniczych, aktnainych, polemicznych artykułów poli- 
tycznych się zmniejszyła. W naszej literackiej kampanii przedzjazdowej takie praso- 
we przygotowanie, narastające od lata do jesieni, jest rzeczą wprost konieczną. 

Tymczasem poszczególne organy literackie, zwłaszcza tygodniki, jakoś nie dają 
się da takiej kampanii nakłonić. Chyba byłoby rzeczą słuszną, aby głos z trybuny 
plenum Komitetu Centralnego dotarł do uszu poniektórych redaktorów naczelnych 
i przekonał ich, że są mandatariuszami partii, a nie amerykańskimi bossami. 


Jeżeli chodzi o wystąpienie towarzysza Żólkiewskiego, myślę, że towarzysz Żół- 
kiewski zrobił bardzo dużą krzywdę sprawie, o którą rzekomo walczył. Towarzysz 
Żółkiewski z wielkim zasowem krasomówstwa, do którego jest zdolny, apelował do 
nas, żebyśmy przemyśleli, jak wielkie szkody ponosi partia, tracąc wielu utalentowa- 
nych pisarzy. Boję się, że jego przemówienie nie 'ułatwi nam sytuacji w środowisku 
literackim, lecz raczej ją utrudni. Boję sic, że to przemówienie mniej było wygło- 
szone do zebranych tu na tej sail. ile było w) uloszone do tego środowiska, w którym 
na pewno będzie kolportov. ane bardzo szybko i możliwie obszernie, i możliwie do- 
kładnie (czy dokładnie — to nit i stem pewien). 

Nie jest słuszne, nie jest spiuwiedliwe ze strony towarzysza Żółkiewskiego impu- 
towanie partii, że pochopnie i pospiesznie pozbyła się utalentowanych pisarzy. 
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"Po pierwsze: ch "którzy. wy szli z GAR, i» nie są' ludzie jednorodni. Sąwóród nich. 


| zdecydowani rewiżjoniści, ludzie. których droga rozeszła się z paftią bardzo dawno, Ę 


którzy szli do. „tej walki politycznej z całym rozeznaniem; mieli oni fałszywą 'ocenę 2 
sytuacji. w kraju, 'ale' w ich ocenie ta walka miała stać się dla nich jakąś: odskocznią ZEE 
. do zdobycia: władzy, przyna jmniej w Związku Literatów. — NZS ! ORZ 
Towarzysz: Żółkiewski mówił, że potrzeba partii ludzi z talentein: To jest sprawa. 
- tak- oczywista, żę- aż wstyd było słuchać tego rodzaju argumentów z ust tak wybit-- - 
nego. znawcy przedmiotu, jak towarzysz Żółkiewski. Partia robiła wszystko, | co mo*, 
że, żeby łudzi utalehtowarych utrzymać, I jeżeli czym zgrzeszyła, to właśnie może” 
zbyt- długą, zbyt. przewlekłą cierpliwością i zbyt długim wyczekiwaniem, . aż humory | , 
tych utalentowanych towarzyszy się poprawią. Ja w tym względzie ponoszę ' także _ 
swoją dozę odpowiedzialności. Ale pamiętajmy, że ci wszyscy, którzy wyszi | z partii, 
- tu nie są. znowu: łudzie jednakowego kalibru, jeśli „chodzi o talenty. | 


My znamy mechanikę robienia talentu; bierze się pewnych ludzi, na których z tych 
czy innych powodów -się - liczy, potem robi się koło nich reklamę, « a po: m po pafu SB 
latach stają się oni notórycznymi wielkościami, SE 

Przypomnijmy. sobie, że'w 1949 r., kiedy Wóroszylski miał 22 lata, z tych czy in- 
nych. powodów uznano, iż jest, to człowiek, którego należy lansować; zrobiono spec- 
jałny dodatek” filmowy: ASY sa Woroszylski osławia polskie miasto na zacho: 
dzie, Szczecin. ie, ! 

"Tego rodzaju - metody SS waka wielkości literackich po to, żeby później się na. 
nie powoływać, to metody zgubne, które wielokrotnie. już nas zawiodły. Towarzysz ' 
Żólkiewski” na ten 'temat" mógłby powiedzieć , znacznie więcej. Towarzysż Żółkiewski 
"ma 'bardzó dużo doświadczenia, jeśli chodzi o taką szkółkę talentów pisarskich. 
W swoim czasie, „kiedy . był redaktorem riaczelnym „Kuźnicy”, przyjął do partii *kilku= - 223 


nastu pisarzy, których uznał za. utalentowanych, choć na temat ich poglądów praw-- A s 


_ dopodobnie niewiele dyskutował. Byli oni w partii wtedy, kiedy partia przechodziła 
„ bardzo ciężki 1: bardzo brutalny okres polityczny; wyszli: z partii w: momencie, kiedy: 3 
okres ten się skończył. | 
„Pierwsza „grupa wychowanków Kuźnicy” opuściła partię W "1957 0) jesienią i nie | 
„dlatego, że brakło dialogu z tymi ludźmi. W tym czasie! partia nie rozkazywała tym, 5 
pisarzom, nawet nie zawsze potrafiła rozmawiać na stopie równości; jakże często 
"było to proszenie tych” towarzyszy, żeby zrozumieli, żeby się opamiętali, żeby: jednak | : 
widzieli jakąś_ szerszą historyczną perspektywę. I jeżeli oni odeszli, to dlatego, że. 
partia ńie zgódziła się na' stworzenie przez PE: OpOZYCYJNEgO, POR. literackiego | 
„Europa”. e: | 2 | godle 


-. Więc jak to jest z tym diślogiem, towarzyszu Żółkiewski? 


- Druga. grupa; reszta tych wychowanków „Kuźnicy”, wyszła z partii przez solidar- :. 


- ność. z. Kołakowskim, w okresie kiedy Kołakowski 'całkowicie z partią się rozszedł, 


kiedy dokonał tego swego oburzającego bilansu 10 lat października na zebraniu stu- 
denckim, kiedy . zrobiłz tego wiec, na którym wznoszono antypaństwowe i antypar= 
tyjne hasła. Tego rodzaju solidarności starczyło tym wychowankom „„Kuźnicy”,. żeby 
opuścić partię raczej. niż wyrzec się takiego leadera. Jaki to może być dialog z CPE 
„którzy mają tego rodzaju żądania polityczne? 


"Mam żal do towarzysza Żółkiewskiego przede uniita. z punktu widzenia czło- 
wiekd, który pracował wiele lat w środowisku literackim, któremu te sprawy są 
bliskie, dla którego te sprawy są bolesne, którego te sprawy bardzo dużo. kosztowały 
„osobiście 1 który wie > że jeżeli jest różnica polityczna międży partią i grupą 


RE 


im 


| A ND WA 


Dyskusja na XII Plenum KĆ PZPR 


pisarzy, to jedyna szansa, żeby ci pisarze zrozumieli błędność Swego stanowiska, po- 
lega na jednolitym stanowisku partii w ich sprawie. Jeden głos, fałszywy głos, obli- 
czony na schlebianie im, więcej tutaj zaszkodzi sprawie wyrównania konfliktu: W -Śro- 
_ dowisku literackim niż 10 głosów zbyt ostrych i zbyt brutalnych. 


/ 


Tow. BARBARA KRUPA 


Charakteryzując na wstępie przedłożone Komitetowi Centralnemu teży zjazdowe, 

tow. Krupa stwierdziła, że podstawową cechą naszej oceny wewnętrznej jest wy” 
_" eksponowanie struktury klasowej społeczeństwa, o czym oczywiście nikt nić wątpił, 
ale co praktycznie nieraz kwitowano takimi sformułowaniami, jak np.: „po co te 
punkty za pochodzenie na uczelniach i wyrównywanie braków, każdy mógł się 
uczyć” itd. Zdanie to, oczywiście, jest jak hajbardziej niesłuszne; co gorsza, słyszy 
się je teraz od ludżi, którzy sami bez matury dostali się na studia, a teraż są in- 
teligentami i zapominają, że proces rewolucji socjalnej w kraju nie zakończył sić 
ną ich pokoleniu i wyrównywkńie szans startu musi mieć charakter ciągły, 


Wydaje się, że słuszne jest proponowane w tezach wyrównanie dysproporcji urlo. 
powych, które są pozostałością układów klasowych z czasów sanacji. Myślę, że 
z czasem należałoby jakoś — jeżeli pozwolą warunki materialne kraju — zrełormo- 
wać zasiłki chorobowe, które też są jakimś przeżytkiem. 

Trzeba powiedzieć, że mimo rozmaitych braków staramy się jak. najbardziej 
skutecznie zaspokajać interesy najszerszych mas społeczeństwa. Takiego powszech- 
nego podwyższeńia poziomu socjalnego, materialńego i kulturalnego nie potratią 
zaproponować najbardziej aktywni rewizjonistyczni „uzdtowiciele”. 


Mówiąc o sprawach wyższych uczelni w kontekście wydarzeń marcowych, tow. 
Krupa stwierdziła m. in.: Przed 10 laty, kiedy tow. Żółkiewski wprowadzał ustawę 
o szkołach wyższych (przy czym — moim zdaniem — dezinformował kierownictwo 
partyjne), uważaliśmy, że złe będą skutki tej ustawy. My, młodzi, mieliśmy odwa- 
gę mówić wtedy, że coś z tym niedobrze; wtedy tow. Żółkiewski gromkim głosem 
wołał, że chcemy go wykończyć. 


Polemizując następnie z wypowiedzią tow. Billiga, tow. Krupa stwierdziła, 


że w Instytucie Badań Jądrowych na 100 pracowników było w ciągu roku ponad 
140 wyjazdów za granicę, a ze wszystkich uczelńi w Polsce jeździło 12 czy 15 rocz- 
pia, 
. Stwierdzając, że o nauce trzeba mówić w sposób konkretny, tak jak o przerny= 
Śle, rolnictwie — tow. Krupa powołała się na tezy, które stwierdzają, że nowa 
technika wymaga nowej organizacji pracy, większego zaangażowania, sprawności 
zawodowej. Wydaje mi się — mówiła dalej tow. Krupa — że od IV Zjazdu pażtil 
znajdujemy się w okresie rewolucji kadrowej. Wprowadzanie nowej techniki, wy> 
maga nowych, wyuczonych ludzi j o tej konieczności wiedzieliśmy już od dawna, 
Niektórzy uważali, że dyplom więcej znaczy niż partyjność, niektórzy uważali, 
że po uzyskaniu dyplomu są nie tylko sprawniejsi, ale i lepsi, Intencją obecnych 
czasów jest oparcie się na ludziach najbardziej spośród wszystkich klas i warstw 
społecznych aktywnych zawodowo i zaangażowanych. 


Zaraz po wojnie, kiedy było mało komunistów, zaangażowanie ideowe ważniejsze 
było niż wiedza fachowa. A i produkcja była wtedy o wiele prostsza. Ostatnio nie 
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którzy uważali, że:wiedza zawodowa zastąpi zaangażowanie jdeologiczne i umiejęt- 


ność współpracy z ludźmii. Wydaje mi się, że obecnie, a V. Zjazdemi, dochodzi= 


my do jakiejś normy w. sensie oceny kadr. .” . 
W województwie gdańszim, pomijając trzydziesto- 1 sderadies(oletóńchh <dsófacży 


i członiców egzekutywy KW, którzy często legiiymują się 20-letnim stażem partyj- . 


nym, wielu ludzi z dawnego, powojennes go aktywu młodzieżowego pełni odpowie- 


-dzialne funkcje. Ludzie, _ którzy marzec chcieli traktować jako rozgrywkę czy od- 
grywkę przed, V Zjazdem, zapominają; moim zdaniem, o mało efektownym w sen- 
sie życiorysu, ale: obarczonym doświadczeniem dorastania w powojennych, burzli-. 
wych przemiańach — „moim, ZMP-owskim pokoleniu. „Dlatego odwołali się do stu- . 
dentów, którzy — jak widać na całym świecie — są materiałem zapalnym. Jednakże 


ten ruch starców i dzieci nie mógł przynieść zwycięstwa poza niepokojem. Zmobili» 
zował on też ludzi dotąd zajętych pracą zawodową. Z griiewem przyjęli oni próbę. 
zniweczenia *"go, co osiągnęli swym trudem i: pracą. | . 
Naród liczy na nas, na partię, liczy, że. potrafimy wska wnić w. SA robotę 
i ograniczyć wpływy różnych cwaniaków" oraz kombinatorów, nie zawsze, niestety, 
wywodzących się. tylko'z kręgów pseudorzemieślników i inicjatywy. prywatnej. - 


W ostatnich wydarżeniach marcowych bardzo dobrze spisali się 'rhłodzi stażem 
członkowie partii, docenci'i profesorowie.--Tr zeba powiedzieć, że myśmy ich trosz- 


- kę traktowali jak Karierowiczów. Tymczasem ludzie rosną, pokazują "się w dzią- ' 
łaniu i nie ma co bawić" się w przewidywania na przyszłość co do: ich postaw. | 
Nieraż w życiu te . przewidywania się nie sprawdzają, bo ludzi nie można sądzić | 


tylko w” zależności od stażu, zasług czy wykształcenia. „4 + 


Po obszerniejszym omówieniu swych spostrzeżeń z rozmów z niektórymi Hteratami, 
którzy odeszli od linii partii, tow. Krupa stwierdziła na zakończenie: Wydaje mi się, 
że przynależność partyjna wymaga oddania sprawie partii, a uczestnictwo 
w-instancjach partyjnych chyba powinno wymagać oddąnia większego.. Obserwując 
różne wystąpienia tow. Żółkiewskiego 1 na przestrzeni lat, stwierdziłam, że szczerości 
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Obecne plenum oficjalnie rozpoczyna dyskusją przedzjazdową. Rozwijać ją sai 


my w oparciu o treści zawarte w. tezach, które dają ocenę drogi, jaką przeszła naszu 


partia od IV- Zjazdu, nakreślają zadania na najbliższe lata oraz oceniają PER 
polityczną. wewnątrz. kraju i na arenie międzynarodowej, | m" | 


Głównym. zadaniem instancji i organizacji partyjnych w okresie, jaki dziel. nas 
od V Zjazdu, jest dotarcie. z treściami tez do aktywu partyjnego, do wszystkich człoh- 
ków partii, możliwie wszechstrońne ich przedyskutowanie oraz, co jest szczególnie 


ważrńe, wzbogacenie tez propozycjami, które mogą być przydatne do opracowania 


ostateczńych uchwał zjazdu.  . | 


. Szczególne: znaczenie, oprócz zAnozcśkia: wszystkich członków partii z całością tez, 


przywiązywać należy, - moim zdaniem, do organizowania dyskusji w poszczególnyth 
środowiskach zawodowych ii społecznych. Tezy stwarzają dobre przesłanki do pro- 
wadzenia specjalistycznych dyskusji w organizacjach partyjnych pracujących w in- 
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stytucjach naukowych, w środowiskach twórczych, wśród ekonomistów, historyków, 
filozofów itp. 

W/ toku tych dyskusji poddawane powinny być krytycznej, partyjnej ocenie zja- 
wiska występujące w poszczególnych dziedzinach nauki, zwłaszcza w dyscyplinach 
. humanistycznych, w publicystyce, w czasopiśmiennictwie, oraz formułowane zada- 
nia dla kolektywów partyjnych tam pracujących. Byłaby to właściwa platforma także 
dla oceny wpływów rewizjonizmu w poszczególnych dziedzinach nauki. Stwarzałoby 
to -dogodne warunki do sformułowania konkretnych zadań, konkretnych kierunków 
uderzeń przeciwko rewizjonizmowi. Bez bliższego bowiem sprecyzowania konkret- 
nych przejawów rewizjonizmu walka z nim będzie siłą rzeczy bardziej werbalna 
niż konkretna. | 

Obowiązek. inicjowania i organizowania dyskusji, zapewnienia ich prawidłowego 
przebiegu, spoczywa na instancjach partyjnych. Jednakże szczególnie ważne obo- 
wiązki w popularyzowaniu, interpretowaniu, jak też wyjaśnianiu najistotniejszych 
politycznie i gosiwdarczo ujęć tez spoczywają na środkach masowego przekazu, pra- 
sie, radiu i telewizji. Działalność środków masowego przekazu nakierowana być mu. 
si zarówno na docieranie z treściami tez do szeroko rozumianej opinii społecznej, jak 
też na służenie pomocą aktywowi partyjnemu w rozwijaniu i prawidłowym prowadze- | 
niu dyskusji zjazdowej. 

Dyskusję zjazdową rozpoczynamy w okresie utrzymującego się nadal ożywienia 
życia partyjnego. Przywykliśmy mówić, że ze zjawiskiem tym mamy do czynienia 
zwłaszcza na tle i w związku z wydarzeniami marcowymi; jest to słuszna i pra- 
widłowa ocena. Chciałbym jednakże zaznaczyć, że proces tego ożywienia narastał 
w partii wprawdzie stopniowo, ale stosunkowo już dawno. Sprzyjały temu, prowa-_ 
dzone w ostatnich latach z inicjatywy Komitetu Centralnego, duże kampanie poli- 
tyczne, jak chociażby omawianie na zebraniach wszystkich organizacji partyjnych 
rezultatów wizyty delegacji partyjno-rządowej w Związku Radzieckim, kampania, 
jaką prowadziła cała partia przeciw reakcyjnej platformie milenijnej hierarchii ko- 
ścielnej, kampania polityczna w związku z imperialistyczną agresją Izraela na kraje 
Bliskiego Wschodu. Sprzyjały temu także kampanie inicjowane i przeprowadzane 
przez poszczególne organizacje wojewódzkie, sprzyjały własne przemyślenia, własne 
doświadczenia aktywu partyjnego i członków partii. 


W czasie tych kampanii wzrastał poziom polityczny aktywu partyjnego, który bli- 
żej i konkretniej niż kiedykolwiek przedtem poznawał aktualne problemy politycz- 
ne, poznawał przeciwnika politycznego, a co najważniejsze, uczył się prowaczę znim 
otwartą, polityczną i organizacyjną walkę. ! 

W kampaniach tych wyrastali ludzie, umacniana była ideologiczna i śszóńzdEŚina 
jedność partii. Partia zwiększała swoje szeregi o ludzi nowych, oczyszczała się z jed- 
nostek przypadkowych i chwiejnych. Wyrastał więc aktyw partyjny, który później, 
w okresie wydarzeń marcowych, stanął na wezwanie partii, w pełni zdał swój egza- 
min, zademonstrował swoją mocną więź z masami, swoją umiejętność organizowania 
sił partii dla obrony naszej linii politycznej, obrony żywotnych interesów narodu. 

Wydarzenia marcowe, postawa w tym czasie aktywu partyjnego zadokumentowały, 
że partia miała i ma dobry, ofiarny aktyw. i 

W tezach zjazdowych zawarte jest stwierdzenie, że najistotniejszym wyrazem kóńz 
fliktu politycznego z wrógimi socjalizmowi siłami były wydarzenia marcowe, zapo- 
czątkowane w warszawskim środowisku literackim i przeniesione na większą skalę do 
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* grodowiske. studenckich w kaau. Teza. ła. ma. GŁ zastosowanie w odniasi sni W” 4 
. do Warszawy. Jednakże chciałbym zauważyć, „że określenie „wydarzenia marcowe” 
W. „konkretnej warszawskiej sytuacji traktować trzeba w pewnym sensie umownie: 


Rozpoczęły. się one. u. nas znacznie, wcześniej, praktycznie rzecz biorąc. od demon-_ 


stracji polityczńej: 30. stycznia, w dhiu ostatniego przedstawienia „Dziadów”. Ich stop-, sai 


niowa, dokładnie zaplanowana eskalacja prowadzona była przez naszych przeciwni- : 


„ ków - politycznych AA CZE i konsekwentnie, według z góry przemyślanego 
„planu: 


Na zebraniu nadzwyczajnym Oddziału Wazawakiego Zwiążkii * Lisatów Pol- 
skich” proklamowana. została - rozwinięta polityczna platforma walki z linią polityczną 
partii i jej-kierownictwem. _Otwartą polityczną „walkę z partią podjęły z pozycji wro- 


gich 'socjalizmowi orąz-z pozycji antyradzieckich grupa - "warszawskich literatów 
1 anarchizujące, stosunkowo nieliczne, choć krzykliwe grupy. studentów Uniwersytetu 


Warszawskiego. Znaleźli się wśród nich, obok jawnych ' 'klerykałów. i zwolenników | 
liberalno-burżuazyjnych koncepcji politycznych, wydaleni z partii - rewizjoniści. 


z opozycjoniści, przybierający pozy obrońców. zagrożonych rzekomo przez „dyktaturę | 


ciemniaków”. swobód obywatelskich, "wolności poszukiwań ' o ców czy nieskrępo-. 
wanych dyskusji intelektualnych. . M : 
"Od. pierwszych dni marca, Waza: organizacją partyjna” podjęła. ostrą walkę 
polityczną z zespolonymi. siłami reakcji, pozostałościami: tradycyjnych kierunków pra- 
wicy społecznej. + anfypartyjnymi elementami rewizjonistycznymi i „syjonistyczhymi, 
które przypuściły, atak na linię polityczną partii, „na "nasze. fundamentalne zasady 
ustrojowe i dorobek Polski: Ludowej. a e, a SAGE A - 0 


W. okresie wydarzeń marcowych warszawska organizacja partyjna ujawniła swoje . 
gs 1 możliwości, weśzła W bezpośrednie, bardzo ostre starcie z politycznym prze- ' 
ciwnikiem, dobrze. w tej walce spełniła swój partyjny obowiązek. Podobnie jak cała | 
partia, wyszła. z tej „walki 'wzmoceniona, bardziej zespolona «wokół „linii politycznej 


- partii, wokół: kierownictwa partii z tow. Wiesławem; $ SE: 


-Aktyw partyjny; organizacje partyjne A okresie dań marcowych wykazały 
dużą, wyjątkową. „aktywność polityczną, dobrą sprawność organizacyjną i gotowość 


- podjęcia wszelkich . zadań. Aktywiści partyjni, szeregowi członkowie partii, 'a także. » 
wielu bezpartyjnych. częstokroć z własnej inicjatywy zgłaszali się po zadania. Dużą 
pomocą w rozwijaniu pracy politycznej, infotmacyjnej i NA RAR była dla has : - 


żywa działalność prasy, radia i telewizji. ; 
" Nie zaprezentowali, niestety, takiej postawy, jak sky partyjny, inieldórzy człon- 


koówie partii, zwłaszcza pracownicy nauki, nie zaprezeńtowali takiej. postawy: także se 


niektórzy członkowie - Komitetu Centralnego, profesorowie Uniwersytetu - Warszaw 


skiego. Była o tym już mowa na dzisiejszym: plenum, więc nie 'chcę się nad tą spra- Sa 


wą dłużej. zatrzymywać. Chciałbym jednak powiedzieć, iż tow. Stefan Żółkiewski h 


jeszcze w 'dwa dni pó. wystąpieniu tow. Wiesława w Sali Kongresowej pozostał na 


noc ze sfudentami; przyłączając się w ten sposób do strajkujących. "Tow. Stefan Żół- 
kiewski był. jędynym. partyjnym profesorem, który w tym dniu solidar nie wystąpił 
ze studentami, 'łamiącymi zarządzenie władz rektorskich. I tłumaczył to dziś faktem 
braku - instrukcji od dziekana. Interesująco to brzmi w ustach członka Komitetu Cen- 
tralnego, byłego kierownika wydziału Komitetu Centralnego, byłego ministra Szkol- 


. nietwa Wyższego. -. - 


Wydarzenfa marcowe TOWDOCZAĘ się w Warszawie. Tutaj BALETY w Warszawie 


w” 
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miały najostrzejszy przebieg. Stąd następowała eskalacja działań: na-inne ośrodki 
w Polsce. Poważna odpowiedzialność za tolerowanie przyczyn, które wydarzenia te 
spowodowały, spada na organizację warszawską, ściślej na Komitet Warszawski, 
w tym także na mnie osobiście. * 


Warszawska organizacja partyjna, działająca w stolicy, w największym ośrodku 
nauki i kultury, musi zajmować szczególnie zdecydowane i pryncypialne stanowi- 
sko, konsekwentnie zwalczać rewizjonizm, .który jest u nas szczególnie zakorzeniony 
i stąd emanował także na inne ośrodki w kraju. Ze skomplikowanymi problemami 
ideologicznymi i politycznymi w niektórych środowiskach oraz organizacjach partyj. 
nych Warszawy mieliśmy do czynienia od dość dawna i mamy jeszcze nadal. Wiele 
uwagi tym problemom poświęcał Komitet Warszawski partii. Wspólnie zresztą z za- 
intęresowanymi wydziałami Komitetu Centralnego starano się przez długi okres czasu 
trudności te rozwiązywać poprzez dyskusje, rozmowy, wymianę poglądów. Rezultatów 
to nie przyniosło. Zbyt długo nie mogliśmy się wyzbyć iluzji, zbyt długo trwaliśmy 
w przeświadczeniu, że w stosunku do tych ludzi, którzy od lat zajmowali opozycyjną 
postawę wobec polityki partii, skuteczna może być perswazja — dialog. Nie decydo- 
wano się.na sięganie do środków polityczno-organizacyjnych, a tym ludziom nie o dy- 
skusję chodziło. Oni dążyli do POWOCOWARIE politycznych afer, do wywoływania okre- 
ślonej atmosfery. 

Błędem naszym było także to, że walkę z przeciwnikiem politycznym, z reprezen- 
tantami poglądów i stanowisk rewizjonistycznych, prowadziliśmy bardzo kameralnie, 
w hermetycznych środowiskach, że z oceną ich poglądów i działań, szkodzących 
całej partii, w zbyt małym, a właściwie w zbyt znikomym zakresie, wychodziliśmy 
do szerokiej opinii partyjnej, nie poddawaliśmy ich poglądów i działań osądowi par- 
„tyjnej opinii. Wyjście na zewnątrz pomocne jest, jak wykazała to praktyka, w prze- 
zwyciężaniu trudności w poszczególnych środowiskach, korzystne jest także dla dzia- 
łalności partii jako całości. 

"Myśmy tę walkę prowadzili w sposób hermetyczny. Ich natomiast EA 
w niektórych zwłaszcza wydawnictwach, w tym także w PWN, o którym tak dziś 
dużo mówił tow. Żółkiewski, w czasopismach, w kontaktach zagranicznych ' robili 
im na wyrost renomę, wynosili ich na wysokie piedestały naukowe, twórcze itp. 
qT'worzono mity, które przez długi czas nie były rozpraszane i które przez wielu: na- 
iwnych, i nie tylko zresztą naiwnych, były poważnie traktowane. 


Dziś doświadczenie to mamy już za sobą. Zrozumienie popełnionych błędów wła- . 
Ściwe jest instancjom partyjnym, a zwłaszcza aktywowi większości organizacji par- 
tyjnych frontu ideologicznego — wyższych uczelni, akademii nauk, Związku Łitera- 
46ów Polskich. Chodzi o to, aby te doświadczenia, te nauki, umacniać i rozwijać... 

W pracy partyjnej na jedno z czołowych miejsc wysunęły się w ostatnim okresie 
problemy postawy politycznej kierowniczej kadry, doboru i wychowania kadr. Oży- 
wienie krytyki wewnątrzpartyjnej powodowało, że wiele organizacji nie tylko wy- 
tknęło istniejące zaniedbania, ale także dokonało stosownej do podwyższonych wymo- 
gów oceny postaw politycznych i przydatności zawodowej szeregu ludzi; sformuło- 
wano też wnioski, zmierzające do poprawy sytuacji. W okresie ad marca do końca 
czerwca na terenie Warszawy odwołano ze stanowisk kierowniczych sporą liczbę 
osób, z tego głównie w resortach i instytucjach centralnych, zwłaszcza w MSZ, w Ko- 
mitecie do Spraw Radia i Telewizji, w PWN, w pionie Urzędu do Spraw Wykorzy- 
stania Energii Jądrowej i w niektórych placówkach naukowych. Aż 
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Powodem odwołań było najczęściej głoszenie poglądów rewizjonistycznych i innych, 
obcych klasowo i politycznie, nie dająca się pogodzić ze stanowiskiem partii posta- 
wa w okresie wydarzeń marcowych, a także w wielu przypadkach nadużywanie sta- 
nowiska do osiągania osobistych korzyści. Inną poważną grupę powodów zwolnień. 
stanowiły nieumiejętność kierowania zespołami pracowniczymi bądź też utrata zdol- 
ności do zajmowania kierowniczego stanowiska. 

Organizacje partyjne podejmowały także decyzje o wykluczeniach z szeregów na- 
szej partii. W większości przypadków, w decydującej większości przypadków, jedne 
i drugie decyzje były rezultatem odrabianią wieloletnich zaniedbań. Oceniamy, że 


' podjęte decyzje partyjne oraz zmiany na stanowiskach są uzasadnione, potrzebne 


i korzystne, 


Jednakże w słusznym dążeniu do poprawy sytuacji kadrowej wystąpiły także pew-. 
ne nieprawidłowości. Miały miejsce, zwłaszcza w marcu i kwietniu, a więc w okre- 
sie największych napięć, nietrafne i niesprawiedliwe dezycje. Wynikały one niekiedy 

z pochopności w _działaniu, z nieuwzględnienia całoksziałtu działalności danego czło- 
wieka, a czasem z zatracenia kryteriów dojrzałej i pryncypialnej oceny postawy | 
i pracy poszczególnych ludzi. Zdarzały się fakty, że z bezpodstawnymi zarzutami 
(którym niekiedy dawały wiarę organizacje partyjne) w stosunku do. członka partii 
występowali ludzie, którzy nie mieli po temu żadnych. moralnych ani politycznych 
uprawnień. Znani oni byli instancjom partyjnym z uprzedniej antypartyjnej działal- 
ności w innych środówiskach. 


Na marginesie walki o prawidłową linię polityczną, o prawidłowy rozwój polityki 
kadrowej, wystąpiły zjawiska i tendencje, które obce są zasadom ideowym partii. 
Chcę z całą stanowczością stwierdzić, że nie są one powodowane działaniem żadnych 
ośrodków dyspozycyjnych, jak to próbował zaserwować tow. Billig, że tam, gdzie to 
mia miejsce, dzieje się to wbrew stanowisku instancji partyjnych Komitetu War- 
szawskiego i komitetów dzielnicowych. 


Egzekutywa Komitetu Warsżawskiego .partii przestrzegała i przestrzega aktyw par- 
tyjny przed niebezpieczeństwem deformacji słusznych zasad partii w polityce kadro- 
wej. Pogląd ten został publicznie wypowiedziany na naradzie aktywu partyjnego 17 
kwietnia br, i podany do publicznej wiadomości Stanowisko egzekutywy Komitetu 
Warszawskiego jasno I pryncypialnie sformułowane zostało w liście, który obecnie 
jest odczytywany 1 dyskutowuny na zebraniach wszystkich organizacji partyjnych 
w Wóśrszawie. | | 


Opracowaliśmy ten list za radą tow. Wiesława. Przywiązujemy do tego listu dużą 
wagę, duże znaczenie polityczne i wychowawcze. Uważamy, że stanowi on, mimo 
takich czy innych braków, jak mówił tow. Rumiński, dobry materiał dla pracy wy- 
chpwawcżej w organizacjach partyjnych, wśród aktywu partyjnego. Nie chcemy, aby 
zapozna wańie z jego treścią odbywało się POWIERZCHOWNIE Musi to koś) gruntowna, 
partyjna, polityczna robota. | 


Wszędzie tam, gdzie decyzje dotyczące zmian kadrowych | kar partyjnych, budzą 
wątpliwości, organizacje parlyjne mają obowiązek rzetelnej ocóny. rozważenia i na- 
prawienia: wyrządzonych szkód. Część spraw rozpalrzyły egzekutywy komitetów 
dzielnicowych i Warszawska Komisja Kontroli Partyjnej. W kilkudziesięciu przypad- 
kach decyzje organizacji partyjnych zostały bądź anulowane, bądź naprawione. 
W toku rozpatrywania są dalszę sprawy. 
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Chcę zgłosić parę uwag w związku z wystąpieniem tow. Billiga. Tow. Billig in- 
formował Komitet Centralny o rozmiarach rzekomo antyżydowskiej, antyKPP-ow- 
skiej czystki, prowadzonej w Instytucie Badań Jądrowych. O sprawach pracowników 
nauki mówił już tow. Werblan. Chcę jednak dodać, że w placówkach naukowych re- 
_Sortu energii jądrowej na około 90 zatrudnionych samodzielnych pracowników nąa- 
ukowych ponad 50 osób zajmowało odpowiedzialne stanowiska naukowe lub kie- 
rowynicze także w innych instytucjach, a niektórzy pracowali na kilku etatach. Ja 
nie chcę wymieniać nazwisk, jeden na pięciu, jeden na czterech, jeden na trzech itd. 
Ja nie wiem, czy wśród tych zwolnionych pracowników nauki, o których mówił tow. 
Billig, jest ktoś, kto był kiedyś w KPP. Nie wiem, nie zdążyłem sprawdzić, ale tak, jak 
ja tę sprawę znam, to mogę przypuszczać, że tylko jeden, Więc co tu mówić o ja- 
kimś kursie antyżydowskim, antyKPP-owskim. Zresztą nie interesowałem się, nie 
interesuję się, nie mam zamiaru interesować się tym, ilu pracowników Instytutu 
Badań Jądrowych jest pochodzenia żydowskiego czy jakiegokolwiek innego. 


"Tow. Billig mówił tutaj o jednym z profesorów, któremu tak się to utrudnia wy- 
jazd za granicę, a jak fakty wyglądają? Profesor ten, który ma niby takie trudności 
z uzyskaniem paszportu, w latach 1961—68 wyjeżdżał za granicę 42 razy. Wniosek 


o wydanie paszportu, ten o którym mówił tow. Billig, został wycofany nie przeż kogo  - 


innego, jak przez urząd Pełnomocnika Rządu do Spraw Wykorzystania „Energii Ją- 
drowej. 


Chcę także poinformować Plenum Komitetu Centralnego, iż w jakimś stopniu zro- 
zumiałe jest krytyczne wartościowanie sytuacji kadrowej w IBJ przez towarzyszy 
partyjnych, albowiem nie za bardzo towarzysze ci chcą godzić się z taką sytuacją, 
że w ostatnich latach 11 pracowników naukowych IBJ odmówiło powrotu do kraju 
z „wyjazdów naukowych”. Tow. Billig mówił o Instytucie Badań Jądrowych, nie 
nie mówił natomiast o sytuacji w Biurze Pełnomocnika Rządu. Sytuacja kadrowa 
W Biurze Pełnomocnika „Rządu była krytycznie oceniana na długo przed wydarze- 
niami marcowymi przez Biuro do Spraw Kadrowych Komitetu Centralnego. W opar- 
ciu o dokonaną wówczas analizę zostały opracowane wnioski, zaakceptowane przez 
sekretarzy Komitetu Centralnego partii i zlecone tow. Billigowi do realizacji. Za- 
lecały one między innymi opracowanie i realizację sukcesywnej wymiany kadr, nle 
posiadających odpowiednich kwalifikacji zawodowych i moralno-politycznych, pod- 
jęcie niezbędnych kroków w celu uporządkowania wyjazdów zagranicznych, ZAME 
szenie liczby radców pełnomocnika do niezbędnego minimum. 


» 


Wnioski te nie były przez tow. Billiga realizowane. Następnie tow. Kępa przytoczył 
przykłady ilustrujące nieprawidłowości w polityce kadrowej, w przyjmowaniu na 
kierownicze stanowiska ludzi z wyrokami sądowymi. 


Na zakończenie tow. Kępa stwierdził: Korzystny nurt ożywienia życia partyjnego 
i społecznego powinniśmy w toku dyskusji zjazdowej rozwijać i umacniać, ulepszać 
pracę instancji i organizacji partyjnych, stale umacniać więź z aktywem partyjnym 
i z członkami partii. Ważnym warunkiem prawidłowego rozwoju tego ożywienia jest 
zapewnienie partyjnego kierownictwa wszystkimi procesami polilycznymi, zachodzą- 
cymi wewnątrz partii i w społeczeństwie. 


Należy przypuszczać, że w okresie przygotowań do Zjazdu będą się usiłuwaiy akty- 
wizowuć różnego rodzaju obce partii tendencje, rewizjonistyczne, liberalno-burżuazyj- 
ne, a także dogmutyczno-sokciarskie. Będą one usiłowały sączyć do naszych szeregów, 
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do załóg zakładów pracy demagogię socjalną i inne tym podobne rzeczy. Stąd po- 
stulat rozwijania wszechstronnej, politycznej i organizacyjnej działalności partii oraz 
umacniania więzi instancji z aktywem i członkami partii jest szczególnie aktu- 
alny. | | | | 


Tow. STANISŁAW WROŃSKI Ę ! 


Plena i zjazdy naszej partii przykuwają uwagę całego narodu. Wiąże z nimi czło- 
wiek pracy swoją przyszłość, widzi i uznaje ich wagę, szuka w nich jutra. W związ- 
ku z tym poruśzę tylko dwa zagadnienia, powszechnie skupiające uwagę: zagadnienie 
edukacji obywatelskiej i niektóre aspekty kierowniczej roli partii. 

Wokół sprawy pierwszej rozgorzała dyskusja na łamach prasy, w telewizji, mówi 
się o niej na licznych zebraniach, zajmuje też ona poczesne miejsce w tezach. Sądzę, 
że kiedy będziemy prezentować tę sprawę na zebraniach, należałoby ustrzec się kilku 
błędów,. polegających na jej zawężaniu. | 

Pierwszy błąd, moim zdaniem, polega na zawężaniu sprawy wychowania do ludzi 
w wieku do lat 20 czy 25, tak jak gdyby ludzie powyżej tego wieku byli już wycho- 
wani obywatelsko i ich sprawa ta nie dotyczyła. Gdyby tak dobrze było, nie byłoby 
chyba problemów. Nie ujmując: nic z ambicji młodzieży ponoszenia odpowiedzialności 
za siebie, nie zdejmiemy jej z siebie, z rodziców, z ludzi starszych, z nas tu obec- 
nych. Sprawy te winny by również znaleźć odbicie w treści zebrań partyjnych i roz- 
mów indywidualnych, które tak pięknie zapowiadają głębsze, bardziej intymne, przy- 
jacielsko pomocne więzi wewnątrzpartyjne. 

Drugi błąd nazwać by można iluzją, że wychowanie — to szkoła, no i — powiedz- 
my — dom, rodzice. Tymczasem jest to sprawa wszechobecna. 

Myślę więc, że nie tylko znajomość tez, lecz przede wszystkim ich realizacja win- 
na być ujmowana jako program wychowawczy. | | 

Można to zadanie realizować dwojako, na sposób wyrobniczy i świadomy. Tylko 
w tym drugim wypadku można się spodziewać, że ich realizacja będzie zarazem two-- 
rzeniem człowieka na sposób socjalistyczny, a zakład pracy nie będzie tylko miej: © 
scem pracy, ale miejscem wychowania. Wtedy na pewno plany zostaną wykonanę. 
i przekroczone optymalnie, Skoro lak, to kierownik zakładu, majster, zwie- 
rzchnik winien uznać materialną wartość pedagogicznego elementu swej funkcji. 
Z drugiej zaś strony przy ocenie jego pracy winno się brać pod uwagę, o ile wpły-. 
wał on na rozwój ludzi — fachowy, produkcyjny i moralny. | 

Sprawy te podnoszono już na posiedzeniach plenarnych kilku komitetów woje- 
wódzkich. Trzeba by o nich mowę j wdrażać je w czasie dyskusji przedzjazdo- 
wej. ; 

Trzeci błąd, który występuje dość często w szkołach i na uczelniach wyższych, 
polega na tym, że wychowanie uważa się za domenę wykładowców przedmiotów hu- 
manistycznych, a niektórzy idą jeszcze dalej, powiadając, że ponieważ Jesv ielaz 
specjalny przedmiot nauczania — wychowanie obywatelskie, to ich to niejako zwal- 
nia od obowiązku wychowania tego typu. Nie ma potrzeby dowodzenia, że taki 
funkcjonalizm może obrzydzić uczniom sam przedmiot wychowania obywatelskiego 
i przekreślić nasze zamierzenia. 
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Sądzę, że każdy wykładowca każdego przedmiotu winien mieć samodzielnie prże- 
iyślany element wychowawczy dla każdego swego wykładu. Natomiast lekcje wy- 
chowania obywatelskiego należałoby tak planować, aby były DA DARY 
przedmiotem w szkole, wycieczkami w życie społeczne. 


Na uczelniach wyższych wprowadzono przedmiot — podstawy nauk politycznych. 
Sądzę, że bez wzmocnienia ich wykładami wybitnych praktyków, polityków, i dzia- 
łaczy z różnych dziedzin o najwyższym autorytecie będziemy długo czekać, zanim 
staną się one atrakcyjne i wzbudzą zainteresowanie wśród studentów. Sądzę, że 
moglibyśmy pomóc wyższym uczelniom, aby nauczanie ideologii przybierało postać 
życia ideologicznego bądź też by aktywizowało to życie na uczelni, a nie zastępo- 
wało go. 

Wydarzenia marcowe, przy całej swej jednoznacznej szkodliwości, mają swój, po- 
wiedziałbym, „negatywny plus”. Zdemaskowały rewizjonistów na placu walki, uzmy- 
słowiły nam polityczne niebezpieczeństwo momentu, kiedy ludzie są zdezorientowani, - 
nieświadomi sytuacji rzeczywistej, ujawniły kryzys form i treści naszej pracy ideo- 
wo-politycznej, a zarazem, dzięki szybkości kontrakcji klasy robolniczej pod kierow- 
nictwem komitetów wojewódzkich, doprowadziły do porażki przeciwnika i -aktywi- 
zacji partii. Nie muszę tu podkreślać wagi, jaką dla całego kraju i dla zahamowania 
dalszych wydarzeń miało przemówienie towarzysza Wiesława z 19 marca. 


Ale to dopiero początek. Nie wrócimy do stanu poprzedniego pobłażania i tolero- 
wania elementów rewizjonistycznych w partii. Muszę jednak powiedzieć, że okres 
naszej łagodności wobec tych ludzi, okres słusznie ujemnie oceniany, przynoszący 
doświadczenia bolesne, daje zarazem argument niezbity, że nie my, lecz oni są zwo- 
'lennikami zaostrzenia walki. Tego argumentu my się pozbawiać I nie możemy, nie po- 
winniśmy. 

Wykazaliśmy maksimum cierpliwości, aż nadto. Oni zaś przeszli drogę od listu 34 
do poszukiwania trupa, od lansowania pesymizmu w teorii, do ambicjonerstwa poli- 
tycznego, do demonstracji antypartyjnej. To droga eskalacji działań rewizjonistów, 
którzy, okazało się, są cynicznymi graczami, bezpardonowymi w wyborze środków 
walki. Można sobie wyobrazić ich demokrację. | SE 

W rozmowach z członkami partii, jakie miały miejsce jesienią 1966 r. na Uniwer- 
sytecie Warszawskim, w których uczestniczyłem — mówiono często, że Kołakowski 
to jednak moralista dużego formatu. Ten moralista milczy jednak, kiedy dzieci wie- 
inamskie umierają w ogniu napaimu, kiedy wygnani Arabowie giną na pustyni. 
W akcjach protestacyjnych przeciwko ludobójczemu imperializmowi amerykańskie- 
mu palą się buddyści, giną studenci. Ale kiedy pod ambasadą amerykańską w War- 
szawie manifestują studenci zagraniczni i nasi, wśród nich nie ma moralisty Koła- 
kowskiego, który powinien w todze i z insygniami profesora, nadanymi mu przez 
Radę Państwa, stanąć na czele tych studentów. Wyżej sobie on ceni rozmowy z an- 
tykomunistycznym profesorem Brzezińskim. Taka jest jego moralność w działaniu 

Mówiliśmy o tym w rozmowie z członkami partii. I okazało się, że ci, na 
których ten argument nie działał, dla których moralność polegała nie na uczuciu, 
nie na uczuleniu na ból ludzi ginących tysiącami, setkami tysięcy — ci znaleźli się 
poza szeregami partii. To świadczy o trafności oczyszczania partii z tych ludzi, z ta- 
kich moralistów. 

Usuwanie z partii rewizjonistów jest jednak, moim zdaniem, zaledwie pierwszym 
krokiem, O wiele ważniejsze jest nie fizyczne, lecz ideologiczne odgrodzenie się od 
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rewizjonizmu. Tego zaś nie da się osiągnąć przez krytykę takiego czy owego z od- 
dzielna zacytowanego poglądu. 

Organizacja partyjna Uniwersytetu Warszawskiego wysunęła na swoim ostatnim 
zebraniu sprawozdawczo-wyborczym słuszny .postulat poważnego i pełnego rozpra- 
wienia się z systemem rewizjonistycznym i mechanizmem działania jego orędówni- 
ków. Ostateczny sukces odniesie się jednak wówczas, kiedy sami nie będziemy stali 
w miejscu, kiedy będziemy odczuwali nakaz, obowiązek komunisty do rozwijania 
marksizmu na gruncie naszej konkretnej rzeczywistości. 


Chciałbym, towarzysze, przy okazji zatrzymać się chwileczkę tylko na wystąpieniu 


| towarzysza Billiga, nie na samym jego wystąpieniu, tylko na pewnych perypetiach, 


jakie miąłem na naszym zebraniu sprawozdawczo-wyborczym. Pewna redaktorka 
zapytała, jak to jest możliwe, aby stanowiska tak specjalistyczne, wymagające wie- 
dzy, pewnego autorytetu, obejmowali ludzie, którzy nie mają kwalifikacji fachowych? 
Ja nie umiałem się ustosunkować do tego i nikt tam nie mógł się do tego ustosunko- 
wąć, bo tych fachowych kwalifikacji towarzysza Rilliga nie znaliśmy. Jednakże 
wśród naszego kolektywu redaktorskiego zdziwienie ogromne budził fakt, że w 1963 r. 
opublikowąna została w „Książce i Więdzy” książka, którą tutaj sobie wziąłem po 
wczorajszym jego wystąpieniu, książka o prawach rozwoju ludności. Na napisanie 
tąkiego dużego dzieła typu demograficznego trzeba zużyć bardzo wiele czasu, odry- 
wając się od swoich podstawowych fuńkcji, które nie mają nic wspólnego z atomi- 
styką jądrową czy z energią jądrową. Można jednak powiedzieć, że towarzysz Billig 
stworzył dzieło duże, pokaźne w innym zakresie. W końcu Balzak był buchalterem, 
sje odznaczył się nie na polu buchalterii. Otóż towarzysze tak nie było. Bo redakto- 
rzy mówili: myśmy się męczyli z tym dwa lata. Zapoznałem się z recenzjami tej 
pracy. Przytoczę kawałeczek tylko recenzji prof. Rosseta, przez tow, Billiga uznanego 
za autorytet naukowy w dziedzinie demografii. Co on pisze o tej pracy: 
„Ma ona wiele zalet. Najważniejszą bodaj jest szeroka erudycja jej autora. 
Można podziwiać wiedzę Wilhelma Billiga i jej zasięg. Jest on równocześnie ekono- 
mistą, historykiem i geografem, niestety nie jest demografem"”. 


Nie chcę cytować całej tej recenzji, ale przeczytawszy ją i skonfrontowawszy 
z tekstem, mogę powiedzieć, że ta książka nie przynosi chluby naszej oficynie wy- 
dawniczej i leży w 50 prac. na półkach bądź w magazynach hurtowni, „Towarzysz 
Billig miał jednak dość energii, by zaprzątać tą książką uwagę domaganiem się wzno- 
wienia jej w drugim nakładzie, jak również na arenie międzynarodowej: towarzy- 
szom radzieckim, na Zachodzie, na Wschodzie itd., zabiegami o jej przekład. Mnie 
się wydaje, ten temat zaprzątnął uwagę towarzysza Billiga niepotrzebnie, odciągając 
go od podstawowych jego obowiążków, które bardzo zaniedbał. 


Następnie mówca w obszernym wywodzie polemizował z poglądami tow, Schaffa. 
Tow. Wroński stwierdził m. in.: To co towarzysz Śchaff mówił o tych wszystkich 
jego początkach itd. — jest prawdą. Można by wnieść tylko pewne korekty. Miano- 
wicje, że jeżęli chodzi o dobieranie słuchaczy, niezupełnie było tak, że nie on do- 
bierał, tylko że dobierało Biuro Kadr Komitetu Centralnego, a on tylko ich kształ- 
ciŁ Jego zadanie było ważkie, polegało na selekcjonowaniu kandydatów, miał wpływ 
na ich dobór. Słuchacze zupełnie nie mieli wyboru swojego profesora. Ale ja wcale, 
nie narzekam, jako uczeń profesora Schaffa. Towarzysz Schaff włożył bardzo wiele 
energii i wykształcił bardzo wielu ludzi. Rzeczywiście wykształcenie bowiem nie po- 
lega tylko na przejmowaniu mechanicznym poglądów wykładowcy. 
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Nie umniejszając rzeczywistych zasług tow. Schaffa, mówca stwierdził dalej: 


Uważam, że towarzysz Schaff ma jednak jakiś grzech pierworodny. Tym grzechem 
jest między innymi jego książka „Marksizm a jednostka ludzka”, Nie jest to zwyczaj- 
ny grzech myślenia. Bowiem i na rewizjonistę można z tej strony spojrzeć, że to jest 
grzech myślenia, grzech rozumowania. Po 20 latach posłannictwa marksistowskie- 
go towarzysz Schaff w Polsce odnalazł wreszcie w marksizmie jednostkę. Ten ludz- 
ki, uczłowieczony, odkryty przez Schaffa marksizm przeciwstawił on w niej mar- 
ksizmowi nieludzkiemu i to nie temu nieludzkiemu, gdzieś na planecie, lecz w Pol- 
sce. Zagubił się i popadł w grzech pierworodny. Nie mówię już o tej drugiej części, 
politycznej, z jego propozycjami w sprawie głównych treści naszej pracy ideowej 
i propagandowej, z którymi polemizowałem w swoim czasie. Ale ten grzech politycz- 
ny nam tu sprezentował. 


Łączy się to również z postawą reprezentowaną tutaj przez towarzysza Żółkiew- 


skiego. Kiedy trzeba powiedzieć szczerze: popełniłem poważny błąd jako członek 
partii, nie mówiąc o tym, że jako członek KC, to towarzyszowi nie starczyło od- 
wagi. Ja się z nim nie mogę zgodzić. 

Tow. Wroński podjął również problem zdezorientowanej młodzieży. Nie A 
ko, co miało miejsce w marcu — stwierdził — zostało tej młodzieży już wyjaśnione, 
uświadomione. Zapowiadał towarzysz Wiesław w marcu, że do tej sprawy będziemy 
wracać, dawać oceny. Plotka, dezinformacja, którymi operowali inspiratorzy, pozo- 
stawiła osad. Przeciwnik nie zrezygnuje z walki. Są oznaki, że zechce z nowym ro- 
kiem akademickim kontynuować swoją krecią robotę. Sądzę, że przydałyby się pu- 
blikacje, broszury, z których i studenci, i społeczeństwo dowiedziałoby się nie tylko 
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prawdy o szkodliwej działalności wichrzycieli, ale o ogromnych środkach, jakie pań- 


. stwo w rozwój danej uczelni zainwestowało, 

' Powinniśmy krok za krokiem usuwać dezorientację studentów i z uświadomienia 
wznieść barierę, której nie zdoła przekroczyć żaden amator anarchizowania życia 
studenckiego. 

Mamy już zielone światło dla takich Biali ale sata jest pomoc komitetów 
wojewódzkich w szybkim ich opracowaniu. 

Przechodzę do drugiego zagadnienia. Kierownicza rola partii w tezach została 
szczegółowo opisana we wszystkich jej aspektach praktycznych. Jest to, można po- 
wiedzieć, niezmiernie pasjonująca dyrektywa, bardzo precyzyjna. 

Czego mi jednak brak? Brak mi głębszej politycznej motywacji, brak na wać 
pie wskazania na jej rodowód i podstawową stałą właściwość polityczną. Chodzi o to, 
żę po pierwsze, kierownicze miejsce w życiu politycznym i społecznym partia nasza 
„zajęła przez swój program, walkę i ofiarność w najtrudniejszych latach zmagań 
o niepodległość, o sprawiedliwość społeczną przeciwko obcej i rodzimej reąkcji przy 
budowaniu zrębów Polski Ludowej, fundamentów socjalizmu. 

Ten rodowód należy wskazywać stale, a zwłaszcza teraz, w 50 rocznicę KPP i 25 
rocznicę uchwalenia programu PPR „O co walczymy”, w 20 rocznicę PZPR. 

Doświadczenie ruchu robotniczego i doświadczenie narodu polskiego potwierdza, 
że sprawowanie przez jedną partię robotniczą kierowniczej funkcji politycznej leży 
w interesie narodu i klasy robotniczej, że stanowi warunek podstawowy skupienia 
wszystkich sił i energii dla ogólnego dobra, socjalizmu i niepodległości. 


W naszej propagandzie i w codziennym języku zapominamy o powtarzaniu tych 
oczywistych prawd, często używamy języka bez tej motywacji, uważając widocznie, 
że wszystko dla ludzi jest jasne I nie wymaga tłumaczenia, | 


112 


R ZA "e W  Dyskuea na KIL Plenum KC PZPR. 
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"musi. być dziełem samej klasy robotniczej, mas. pracujących, tak i kierownicza. rola 
- „partii musi „być skutkiem. konkfetnej twórczości całej partii, samej ' „partii, jej. człon-'. 
ków i instancji. Jest „tó właściwość polityczna . podstawowego praktycznego znaczenia . 


da zrozumienia i realizacji kierowniczej roli partii, | NE 8 


- Kierownicza rola partii znajduje się stale pod największym ostrzałem WIOGE ale 
też jest narażona ńa szwank, kiedy członkowie partii nie stoją na wysokości zadania. 


| „tymacje partyjne, ale praktycznie obniżają rangę i poważanie polityczne partii, 


że to jest z tytułu: mojej kierowniczej roli partyjnej. (e 


Tow.. Gierek mówił o jedności opartej na czynach, o zgodności słów i czynów. - 
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rodowym ruchu robotniczym, bilansuje nasze. aktywa i Rasywa: 


SE 


zapoznali. się z ich treścią. R z | Ę i 


U RK 


ków. partii, ale całej ludności wiejskiej. 


+ 


szczególnymi regionami. kraju daje naszemu województwu ogromną szansę, jeszcze: 
zjazdowe: tworzą. szeroką platformę do dyskusji w partii, dają możliwość spraw-. 


; faśnianiu zjawisk. i i problemów politycznych. ; 


nie: znaczy. to jednak, że nie mieliśmy i nie mamy problemów w pracy z mło-: 


- wychowania lqeowo-politycznego. 
Tow.. -Kllszko. mówił 0 możliwościach stworzenia odpowiedniej formy wymiany 


„5 


Nowe Drogi — 8 SE wał | AZ SE 113. 


„ Jest to. szczególnie ważne. wobec „tych członków partii, którzy wprawdzie noszą. legi- z 


- Nie. można zastępować politycznej walki administracyjnym rozlcazywaniery, mówić, , 


"Tezy zjazdowe Dodsansówuja: dorobek okresu między ry = Y Zjaż dem A 3 R 
„stańowiąc równocześnie syntetyczną ocenę osiągnięć całego 24-letniego okresu ge 


Pragnę oświadczyć, proszę towarzyszy, że tezy. zóstaną dobrze Gyiete' „przez 
'aktyw i „całą partię. . Świadczą o tym MĘBTĘ ca CY terenowych, AC już 


- Kiefunek. na dalszy rozwój rolnictwa, znączne , nakłady na meliorację | i bódówa | 
„nictwo wiejskie znajdzie w naszym województwie pełne poparcie nie PRA człon- i 


* Założone w tezach zacieranie różnie gospodarczych 4 kulturalnych śniędzy poz, 
a większego wzmożenia: tempa rozwoju; wywoła to pelną aprobatę społeczności. Tezy A 


mo „dzenia, 0. ile nasze. metody. .i formy. pracy idęowo- politycznej są skuteczne w wy- 3 


Wypadki - majcówe dowiodły, że partia nie zachwiała „się przed dak reakcji M 
41. rewizjonizmu. Lecz.czy możemy być spokojni o nasze młode pokolenie, zwłasz- 
"cza o młodzież studencką? W Białostockiem nie mieliśmy ekscesów marcowych, Ę 


„dzieżą studencką. Bardziej „niż gdziekolwiek potrzeba tu sea nero i. od 3 


. 
X . 
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I. dlatego też na. tym kończę, ponieważ czyny , zadecydują. o tym, w _ jakira Rec: > SE 
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poglądów na różne tematy w prasie. Uważam, że ta forma jest potrzebna, da ona 

pogłębienie wiedzy politycznej, rozszerzy dotychczasowe możliwości wymiany 
poglądów, a jednocześnie wytworzy poczucie odpowiedzialności za swoje słowa, 
zaspokoi zapotrzebowanie społeczne pewnych środowisk. 


_W dyskusji na dzisiejszym plenum niektórzy towarzysze mówili o demokracji 
pojmowanej w sensie szerszym, jak również o demokracji wewnątrzpartyjnej. Ma 
rację tow. Szydlak, mówiąc o tym, że potrzebne jest nam wzmocnienie centra- 
lizmu, a nie puste gadanie o demokracji. Nie ma bowiem, towarzysze, powodów 
dó utyskiwania na demokrację zarówno tę pojmowaną szeroko, jak i demokrację 
wewnątrzpartyjną. W tezach zjazdowych mówi się przecież nie tyłko o osiągnię- 
ćtlach i pozytywach naszej pracy. Mówi się w nich o brakach i zaniedbaniu, 
o przejawach pewnego niedowładu. Kierownictwo partii tego nie ukrywa. Prze-. 
ciwnie, kierownictwo partii wraz z instancjami bierze na siebie odpowiedzialność 
i idzie z tym przed Zjazdem do całej partii. Czyż to nie jest dostatecznym wyra- 
żem demokracji wewnątrzpartyjnej? Jest to jedna z wielu leninowskich cech 
marksistowskiej partii; jest to dowód wielkiej odwagi i siły politycznej naszej 
partii; jednoczy to nas wszystkich wokół jej kierownictwa, w walce z rewizjo- 
nizmem, w walce o socjalizm. 


Chciałbym kilka słów poświęcić wystąpieniu tow. Rumińskiego, który wyraził 
pewne obawy co do masowości naszej partii, że mamy w niej obecnie dwa miliony 
członków. Nie podzielam tych obaw. W województwie białostockim po 1957 r, 
partia wzrosła ponad 3-krotnie. Niewątpliwie zaszły tu istotne zmiany jakościowe, 
lecz jest to jednocześnie wyrazem poparcia linii i polityki partii, Świadczy to 
ó żachodzących gruntownych i trwałych zmianach politycznych w społeczeństwie, 
szczególnie na wsi. Do partii przyszło wielu młodych ludzi, specjalistów, relników 
i wykwalifikowanych robotników. Są oni żywotną siłą partii, są oni czarnoziemem 
partii, chodzi więc o to, by ten czarnoziem właściwie zagospodarować. 


I tu właśnie w świetle tez zjazdowych wyłania się rola podstawowej organizacji 
partyjnej w wychowaniu młodych członków partii. 


Chciałbym parę słów powiedzieć w związku z polemiką tow. Albrechta na temat 
artykułu tow. Werblana. 


Nie wdając się w merytoryczną dyskusję, o ile skład narodowościowy KPP 
miał wpływ na jej niektóre błędy, nie można jednak nie doceniać czynnika naro- 
dowego. Białostocczyzna jest w jakimś stopniu miniaturą stosunków narodowo- 
ściowych Polski międzywojennej. Na styku granie etnicznych jest znacznie więcej 
subtelności narodowościowych niż w jakimkolwiek innym miejscu kraju. Nieda- 
cenianie w tych warunkach czynnika narodowościowego w praktycznym działaniu 
politycznym może nastręczyć dodatkowe komplikacje, dostarczając argumentów 
siłom wstecznym atakującym naszą partię. Nie znając tych środowisk, ich oby- 
czajów, mentalności i struktury duchowej tych ludzi, nie można skutecznie waj 


dżiaływać politycznie. 
Kończąc, wyrażam solidarność z towarzyszami, którzy z tej trybuny dali dosta- 
tecznie wyrazistą ocenę wystąpień tow. Schaffa, Żółkiewskiego, Billiga. ' 


Pragnę jednocześnie podkreślić, że w szerokiej dyskusji nad tezami zjazdowymi 
widzę poważny czynnik w dozbrojeniu ideologicznym partii. Dyskusja z pewnością 
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podniesie poziom świadomości i wiedzy ści czna wasatkich s au orga- . 
nizacji partyjnych, będzie poważnym źródłem wzbogacenia dorobku A AGR 
myśli RB OWESIEL. 


Tow. WITOLD ) JAROSIR SKI 


mama _ 4. TT 


— 


Pragnę zatrzymać się nad niektórymi sprawami szkolnictwa wyższego i nauki. 
Wydarzenia marcowe były sygnałem ' alarmowym, zmuszającym nas do dokonania 
analizy sytuacji na wyższych uczelniach, analizy naszej pracy z młodzieżą akade- 
micką, pracy, którą należy ocenić krytycznie. Nie. może zmienić tej oceny fakt, że 
większość studentów. zajęła właściwą postawę w marcowych zajściach, a młodzieży 
uczestniczącej w nich. nie można oskarżać o wrogość do socjalizmu. 


Są dwa źródła tego, że część młodzieży pod wpływem oszukańczych haseł znala- 
zła się w konflikcie z władzą ludową. Jedno z tych źródeł to utrzymujące się od 
lat w naukach. społecznych na niektórych wyższych uczelniach w, kraju tendencje 
rewizjonistyczne. Dotyczy to zwłaszcza Uniwersytetu Warszawskiego. Drugim z tych 
źródeł są poważne niedomagania pracy polycene WYChowace z młodzieżą stu- 
diującą. Mol mą: 92 - | | 

Komitet Centralny wskazywał że głównym niebezpieczeństwem dla partii jest re-; 


- wizjonizna i że głównym ządaniem organizacji i instancji partyjnych jest walka 


z tym -niebęzpieczeństwem, Ta słuszna dyrektywa KC w praktycznej działalności z 
nie była: konsekwentnie wcielana w życie. Składało się na to szereg przyczyn. 
Główną przyczyną, mojm zdaniem, było niedocenianie niebezpieczeństw, którymi 
grozi rewizjonizm dla Jedności Meeyczzetycz i partii i dla budownictwa socja=. 
lizmy. ke, . 1h 
Dość Saszechne było przecież przekonanie, że wpływy rewizjonistyczne obejmu- 


_ ją aktywną, ale bardzo wąską grupę młodzieży, przede wszystkim na Uniwersyte- 


cie Wąrszawskim. Fakt, że rewizjonistom udało się w gorące dni marcowe zamącić - 
w głowach i pod oszukańczymi hasłami pociągnąć część studentów, był dla wszyst- 
kich zaskoczeniem. ; s 

Nie zostały również wyciągnięte wszystkie wnioskj. dla naszego działania, wyni 
Kające ze zmian, jakie zaszły w roli rewizjonizmu, jw roli, jaką mu. „wyznaczył im=" 
perializm w walce z socjalizmem, ; 


Rewizjonizm . „wyrósł do roli: przodującej siły wszystkich sił i: eadeńkić antyso- ; 
cjalistycznych, jako najbardziej przydatny do prowadzenia działalności rozsadzają- 
cej ód ROBA partię | społeczeństwo socjalistyczne. z 


W istotny sposób zmieniły się również jego metody i formy działania. "Nie re- 
zygnując z wystąpień na forum wewnątrzpartyjnym, zmierzając nadal do. tego, aby | 
w ramach partil uzyskać prawo głoszenia poglądów sprzecznych z'linią partii, re-- 
wizjoniści coraz częściej zaczęli się — ponad organizacją partyjną — odwoływać 
bezpośrednio do bezpartyjnych, do młodzieży - studiującej, dla prezentowania total- . 
nej negacji naszych osiągnięć, dla ataku na partię i jej kierownictwo. Nie można 


„pominąć i tak ważnego faktu, jakim było „dążenie do utworzeńia własnej organiza-. 
cji o charakterze politycznym, czego wyrazem była niewątpliwie grupa „komanda- 


sów”, rozwijająca ph agitacyjną i FIOPATARCOÓWĄ, organizująca wiece, de- 


U 
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monstracje, a w dni marcowe prąca do awantur, do starcia z siłami broniącymi po- 
rządku, do przelewu krwi. 

Wprawdzie w ostatnich latach wystąpiło w życiu organizacji partyjnych, a także 
organizacji młodzieżowych na wyższych uczelniach, szereg pozytywnych objawów. 
Równolegle z ożywieniem działalności elementów  rewizjonistycznych następował 
, systematyczny wzrost aktywności towarzyszy stojących na gruncie linii partii. 

"W.organizacjach partyjnych następowała polaryzacja poglądów, uwalnianie się ko» 
mitetów partyjnych od ludzi stojących na pozycjach niezgodnych z linią partii, 

__ Były to jednak kroki połowiczne, nie rozwiązujące sytuacji w organizacjach par- 

tyjnych, objętych chorobą rewizjonizmu. Nie były one zdolne do całkowitego uwol. 
nienia się od ludzi, których nie już nie jest w stanie przekonać j których nic już 
z partią nie łączy. 

„Sytuacja, która wytworzyła się w Środowisku literackim I w środowisku wyż- 
szych uczelni, doprowadziła do wydarzeń marcowych, W wydarzeniach tych siły 
antysocjalistyczne poniosły klęskę, a partia wyszła wzmocniona i rozwinęła szeroką 
działalność również na wyższych uczelniach. 5 

Wydarzenia marcowe obnażyły z całą jaskrawością zaniedbania w naszej pracy 
z młodzieżą, szczególnie z młodzieżą akademicką. Źródła tych zaniedbań sięgają 
jeszcze roku 1956, kiedy to z życia wyższych uczelni wyeliminowane zostało ZMP, 
usunięte zostały przedmioty ideologiczne, zrewidowano programy, pozbawiając je 
treści politycznych. Dopiero w 1960 r. uchwała Sekretariatu KC zobowiązała mini- 
stra Szkolnictwa Wyższego do wprowadzenia zajęć z marksistowskiej filozofii i eko. 
nomii politycznej do programów wszystkich szkół wyższych, a XI Plenum z grud- 
nia 1962 r. podjęło uchwałę o rozszerzaniu zakresu przedmiotów ideologicznych w 
w szkołach wyższych przez wprowadzenie nowego przedmiotu — podstaw nauk 
politycznych, 

Konieczny jest dalszy, wnikliwy przegląd kadry nauczającej tego przedmiotu; 
a równocześnie uzupełnienie jej wychowawcami o właściwej postawie politycznej, 
Wymagają również krytycznej rewizji programy, które powinny być tak skoństru- 
owane, żeby pomóc młodzieży zrozumieć skomplikowaną rzeczywistość, bój, pro- 
blemy naszych czasów i naszego kraju. 

Należy wrócić również do uchwały XI Plenum, która zobowiązywała instancje 
partyjne do systematycznej informacji politycznej dla wyższych uczelni. Jest rów= 
nież niezbędne rozwinięcie szerokiej działalności wychowawczej przez organizacje 
młodzieżowe na wyższych uczelniach, W związku z tym konieczna jest większa po- 
"moc organizacji i instancji partyjnych dla organizacji młodzieżowych na wyższych 
uczelniach. 

Należy zwiększyć możliwości wypowiadania się młodzieży w sprawach dotyczą” 
cych jej studiów i życia akademickiego. Wprawdzie i dzisiaj organizacje młodzieżo» 
we: ZMS, ZMW, ZSP, mają pełne możliwości przedstawiania swych postulatów, 
wniosków i uwag władzom uczelni oraz władzom państwowym ji partyjnym, Nie 
było jednak w życiu wyższych uczelni forum zapewniającego bezpośredni kontakt 
młodzieży z ich wychowawcami i nauczycielami, stwarzającego możliwości wymia- 
ny myśli w sprawach dotyczących toku i warunków studiów w szkołacn wyższych, 
a zatem ponoszenia przez młodzież współodpowiedzialności w rozstrzyganiu tych 
spraw. W związku z tym tezy proponują udział przedstawicieli młodzieży w orga=" 
nach samorządu uczelnianego, takich jak senaty i rady wydziałowe, oraz w ra- 
dach pedagogicznych poszczególnych lat studiów, 
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W tezach zawarta ' jest również propozycja przekształcenia. och o ychi ko- * 
misji senackich i wydziałowych do spraw, młodzieży. Rady 'te powinny mieć okre-- 
_ ślony status. Spełńiałyby rolę . doradczą' dla władz uczelni, a przedmiot ich zainte- 
'resowań byłby ściśle: określony i dotyczył. spraw: bytowych studentów, planów wy- 
: „chowawczych £ szkoły; organizacji toku studiów i realizacji. programów nauczania, 
Rozpatry wałyby. one rowne? Sprawozdania z z sesji egzaminacyjnych, praktyk i sta” 
"żów. jów e ANNĘ 4 ż ; A 
Pragniemy ównież A zmodyfikować system stypendtalńy, który obecnie śset | 
nia tylko jedhą fuńkcję - -- pomocy materialnej państwa ' dla młodzieży studiującej, 
przy czym o „przyznawaniu tej pomocy decydują niemal wyłącznie kryteria mate- 
„rialne, a państwo występuje wobec studenta jako instytucja anonimowa, dająca mu 


świadczenia ji. niczego w zamian nie egzekwująca. System stypendiów fundowanych 


przez. zakłady pracy i instytucje dla: dzieci ich pracowników. ARDE 


BS kierunkach studiów objętych planowanym zątrudnieniem 'absolwentów w cią= . 
gu ' ostatnich dwóch lat. obowiązywały stypendia fundowane przez zakłady pracy 


> ; A iz NE: e R Dyskusja na XII Pionu KC PZPR j 


| wprowadzony. w 1961 r. w: niewielkiin tylko stopniu zmienił sytuację w: tej „dzie- -. 
dzinie. Utrzymywanie: się.na dalszą metę końkurujących: ze sobą dwóch. systemów 4 
. stypendialnych. nie powinno mieć miejsca. Tezy proponują, aby, wprowadzić: jedno- "3 
lity system, stypendialny, "W którym przyznawałyby stypendia powiatowe rady. na- | | 
rodówe,. właściwe. ze względu na miejsce - zamieszkania rodziców lub opiekunów: 
studenta. : Należałoby również „uwzględnić możliwość przyznawania „stypendiów - 


i instytucje. - Uważamy również, że studenci osiągający dobre i bardzo dobre wy- - 124 


" niki w. nauce powinni być objęci systemem premii i wyrównań. 


Jednym z- zasadniczych, środków wychowania jest wychowanie przez pracę. Cho- 


dzi tu: nie „tylko - 0 wychowawcze znaczenie samej, prący fizycznej, ale również roz-- 
szerzenie kontaktu. Z. klasą: robotniczą. Jest to tym bardziej ńiezbędne, że pewne: 
kręgi naszej "inteligencji nie są wolńe od tradycyjnego poczucia dystansu wobec | 
mas : pracujących, Obecnie tylko stosunkowo wąska część młodzieży, przede wszyst- WE 
kim, ze studiów technicznych i rolniczych, bierze udział w pracy fizycznej, ogronina: | 
większość studentów pozostawała poza pozytywnym wpływem sowa praz, , 


cy fizycznej. i oddziaływaniem środowiska robotniczego. 


„Jest zatem rzeczą niezbędną, aby każdy student zdobył określony zasób doświad- 
czeń przez osobiste. uczestnictwo W ; 'pracy fizycznej "na stanowisku. robotniczym 


znajdzie. się wśród klasy robotniczej, że nie będzie się „obijał”, 


Dlatego też należałoby zerwać z praktyką — jaka miała miejsce dotychczas = | 
kierowania dużych grup studentów do jednego zakładu pracy, który nie był im .. 
w stanie - zapewnić 'odpowiedniego frontu pracy ani właściwej opieki. organizacji, 


partyjnej i młodzieżowej. Trzeba zatem: będzie wydatnie rozszerzyć bazę zakiadjów 
przyjmujących studentów na tego rodzaju praktyki, wyjść poza. miasta akademickie 


— na kraj. Studenci "odbywający staż 'pracy winni mieć „zapewnione zakwaterowa= 


nie, wyżywienie, opiekę OPEANIZACJI POWNYCH a zwłaszcza organizacji młodzieżo- 


- w okresie wakacji w. ciągu pierwszych 3 lat studiów. Muszą być przy tym, zapew- B 
nione takie warunki, że student rzeczywiście będzie wykonywał swoje zadania, że Ę 


wych. Podią 1 s<b„f | PEM 


„Należy się. liczyć z. ti że w pierwszym roku trudno będzie w pełnym żaka sie, 


w stosunku do Około kilkudziesięciu tysięcy studentów, tę zasadę w. pełni zrealizo- 
wać.. Dlatego też - należy. przewidzieć, że w pierwszym okresie zasada powszechnego 
obowiązku pracy. „aene) będzie również wypełniana w Ochotniczych Hufcach 
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| Pracy i oddziałach Obrony Terytorialnej Kraju. Musi być ona również zsynchroni- 


zowana przez poszczególne resorty i uczelnie z systemem praktyk zawodowych. 


Poważne niebezpieczeństwo, jakie niesie ze sobą rewizjonizm, wymaga dla jego 
zwalczania stworzenia klimatu twórczych dyskusji i poszukiwań teoretycznych, ma- 
jących istotne znaczenie nie tylko dla właściwego roawoju nauk społecznych i pra. 
cy frontu ideologicznego, lecz także dla rozwinięcia ogólnego tętna pracy ideowo- 
wychowawczej partii. Niezbędne jest obecnie dokonanie przeglądu sytuacji we 
wszystkich dziedzinach nauk społecznych i nakreślenie zadań, stojących przed ni- 
mi. Nie może zejść z porządku dnia polemika z niesłusznymi poglądami. Potrzeby 
takiej dowodzi dyskusja, która ostatnio rozwinęła się w środowiskach historyków 
wokół problemów historii najnowszej i ruchu robotniczego w szczególności. W kry» 
tycznym i, generalnie biorąc, słusznym nurcie dyskusji pojawiły się jednak sym- 
ptomy świadczące o zapoznaniu bądź niewłaściwym rozumieniu marksistowsko- 
leninowskiego charakteru naszej historiografii i jej funkcji społeczno-politycznych. 
Dążąc do wydobycia znaczenia, jakie miało dla narodu j klasy robotniczej odzyska- 
nie przed 50 laty niepodległości, zacomina się nieraz o klasowych, marksistowskich 
kryteriach oceny burżuazyjnego państwa polskiego oraz tych sił klasowych i poli- 
tvcznych, które działały w ramach tego państwa. Nadmiernie eksponuje się tezę 
u narodowo integrujących funkcjach państwa burżuazyjnego, przyznając tm prio- 
rytet w zesiawieniu z „immanentnymi procesami wewnątrznarodowymi”, tj. walką 
klas. Afirmacja takiego kryterium prowadzi do fałszywych ocen, skłonności do de- 
precjonowania ruchu rewolucyjnego, w szczególności KPP, oraz do swoistej reha- 
bilitacji różnych koncepcji j ugrupowań burżuazyjnych czy też reformistycznych. 

Tymczasem historia niezbicie dowiodła, że spośród wszystkich sił politycznych 
narodu jedynie KPP — mimo jej błędów i niedomagań, mimo obciążeń dogmaty- 
cznych i sekciarskich — była tą partią, która wytyczała narodowi drogę ku sócja- 
lizmowi i trwałej niepod!egłości. KPP wniosła w polski ruch robotniczy idee 
marksizmu-leninizmu, walczyła o sprawiedliwość społeczną, była jegyną partią, któ- . 
ra od początku wiązała sprawę narodu polskiego w internacjonalistycznym sojuszu 
z siłami postępu i socjalizmu, ze Związkiem Radzieckim, partią, która wychowała 
zastępy ofiarnych bojowników o Polskę Ludową. 

Z tego marksistowsko-leninowskiego nurtu, z głęboko tragicznych doświadczeń 
polskich komunistów, wyrosła nowa partią klasy robotniczej ;j narodu — PPR. 

Teoria j praktyka PPR, organicznie wiążąca zadania wyzwolenia narodowego 
i społecznego, była jedynie słuszną, zgodną z interesem narodu i jego niepodleg= 
łego bytu państwowego koncepcją walki narodowowyzwoleńczej, ludowej państwo= 
wości i narodowej integracji. Zgoła odmienną koncepcję reprezentowało tżw. pań- 
stwo podziemne, związane z rządem emigracyjnym i popierającymi go ugrupowa- 
niami politycznymi. Toteż budzą niepokój pojawiające się w dyskusjach sformuło- 
wania, w których przewija się swoisty kamuflaż tych zasadniczych sprzeczności 
klasowych i politycznych, które dzieliły obie te koncepcje i kyły źródłem ostrego 
starcia i walki między rewolucyjną lewicą a prawicą społeczną przez, lata wa 
i okupacji oraz w pierwszym okresie Polski Ludowej. 

Wychowujemy młode pokolenie na bohaterskich tradycjach walki narodu z hitle- 
rowskim okupantem, w świadomości historycznej ciągłości naszych dziejów ojczy- 
stych. Kształtowanie socjalistycznego patriotyzmu winno zespalać poczucie dumy 
narodowej z umiejętnością klasowego podejścia do spraw rozwoju społecznego, wła* 
ściwej oceny tych sił społccznych i politycznych, które zgodnie z interesami ogól- 
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nonąródowymi torowały drogę i realizują obecnie idee socjalizmu w Ras) Ojczy- 
Żnie. . ; 

.W projekcie tez zjazdowych wielę uwagi poświęcono waruńkom rozwoju badań 
naukowych, a. w. szczególności sprawie lepszego wykorzystania zaplecza naukowo- 
technicznego dla wzrostu siły gospodarczej naszego kraju. Przedstawione tezy po-. 
twierdzają stanowisko, jakie partia zajęła w tej sprawie na ostatnich zjazdach Oraz 
w. uchwałąch szeregu posiedzeń plenarnych. Komitetu Centralnego. Uważamy, że 
wytyczone . w tych uchwałach założenia polityki naukowej odpowiadają pótrzebom 
tozwoju budownictwa socjalistycznego w Polsee i nie wymagają „zasadniczych 
zmian, Nie - jest natomiast zadowałający stan realizacji tych założeń ji to właśnie | 
zagadnienie powinno być przedmiotem naszej szczególnej uwagi. 


Wysoko oceniamy osiągnięcia pracowników nauki i ich dotychczasowy wkład do 
rozwoju kulturalnego i gospodarczego naszego kraju. Nie możemy jednak nie do- 
strzegać, że istniejący obecnie system organizacji badań nie jest dostatecznie efek- - 
| tywny, . a uzyskane wyniki praktyczne nie odpowiadają potrzebom ani nakładom 
finansowym, przeznaczonym na badania naukowe i rozwój techniki. Dlatego wią- 
żemy sprawę dalszego rozwoju placówek badawczych z: postulatem zwiększenia © 
efektywności pracy w tych placówkach. 


"© efektywności zaplecza badawczego decyduje przede „wszystkim dobór i stopień | 
sprawności procesu badawczego. Prace zlecane przez przemysł instytutom i ka- 
tedrom „AX uczelgii | można PORZŚ na następujące grupy: 


1 Kadania mające na celu poprawę aktualnie realizowanego procesu produkcyj- 
nego, doskonalenie technologii, usuwanie trudności itp., 


2) badania: odkrywcze lub odtwórcze, mające na celu uruchomienie nowej pro- 
dukcji, tzn. uzyskanie całkowicie ać rozwiązań konstrukcyjnych ji technologi- 
cznych. 


„Formułowanie zadań 1 w ząkresie pierwszej z wymienionych grup jest stosunkowo 
proste, ponieważ są one jednoznacznie związane z aktualnymi i w pełni rozpozna- 
nymi potrzebami praktyki gospodarczej. Badania takie są pozornie bardziej efek- 
tywne, gdyż przynoszą przedsiębiorstwom i zjednoczeniom bezpośrednie i wymierne 

kotzyśgi ekonomiczne, mierzone wskaźnikami aktualnię realizowanego procesu pro- 
| dukcyjqego; s są to oczywiście zadania ważne i muszą być przez zaplecze badawcze 
wykonywane w możliwie krótkim czasie. 


W. interesie przyszłości naszej gospodarki należy jednak ponownie poddać pod 
| rozwagę, czy celowe jest podejmowanie podobnych zadań w instytutach i labo- 
ratoriach o charakterze centralnym. Doświadczenia wielu krajów wskazują na ko- 
nieczność ściślejszego wiązania zadań badawczych dotyczących usprawnienia bie- 
żącego procesu produkcji bezpośrednio z zakładami przemysłowymi, tzn. wykonąnia 
ich przede wszystkim w ramach zakładowego zaplecza technicznego. Centralne pla- 
cówki badawcze powinny natomiast być w pierwszym rzędzie odpowiedzialne za 


programowanie i realizację badań mających na celu przygotowanie nowej pro- 
dukcji. 


Prawidłowy wybór takich zadań nie jest rzeczą łatwą, ponieważ może być on 
dokonany jedynie. w oparciu o prognozy rozwoju gospodarczego... Środowisko nau- 
kowe, ze względu na swoje kwalifikacje j kompetencje, jest niewątpliwie powołane 
do występowania z inicjatywą w zakresie tematyki badawozej i postępu technicz- 
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nego. Ma ono jednak ograniczone możliwości wyboru spośród wielu zarysowujących 
się możliwości tych zadań naukowo-badawczych, które należy podjąć ze względu 
na potrzeby ekonomiczne kraju, możliwości inwestycyjne, perspektywy eksportu 
. itp. Pracownicy badawczy będą z reguły zgłaszać znacznie więcej propozycji do 
planu badań niż jest to wskazane i możliwe do wykonania, natomiast decyzja 
wyboru kierunków preferowanych może być podjęta jedynie wspólnie przez dzia- 


łaczy gospodarczych, organizatorów procesu badawczego i samych pracowników 


nauki. 

| Biuro Polityczne i rząd zobowiązały Komitet Nauki i Techniki oraz Polską Aka- 
'"demię Nauk do przygotowania wieloletnich programów rozwoju nauki w naszym 

kraju, „opartych z jednej strony na rozpoznaniu przyszłych kierunków rozwoju go- 

spodarczęgo, z drugiej zaś na ocenie możliwości naszego zaplecza badawczego. Do- 

kumenty takie nie zostały dotychczas opracowane i nie została nawet ustalona 


w sposób zadowalający metoda wyboru takich dziedzin badań, w których Polska ' 
ma rzeczywiste szanse dojścia lub utrzymania się na poziomie standardów świato-. 


wych. Wymienione poprzednio organy państwowe objęły swoimi zainteresowaniami 
nadmiernie szeroki wachlarz spraw, niekiedy marginalnych i wchodzących w peł- 


ni w zakres kompetencji resortów, co doprowadziło do zagubienia zadań o charak- | 


terze ogólnopaństwowym wśród wielu zagadnień o drugorzędnym znaczeniu. Na 


niebezpieczeństwo takie zwracała uwagę uchwała Biura Politycznego z 1964 r. do- 


tycząca zadań i organizacji Komitetu Nauki i Techniki. Istniejąca obecnie sytuacja 
zmusza jednak do ponownego zwrócenia uwagi na występujące w tej tów: 
nieprawidłowości. 


Doświadczenia krajów o wysokim stopniu rozwoju gospodarczego, w tym wszyst» 
kich europejskich państw socjalistycznych, potwierdzają konieczność prowa- 
dzenia centralnej polityki w dziedzinie badań i techniki przy pomocy odpowiednie- 
go organu państwowego. Głównym zadaniem takiego organu powinno być przy- 
gotowanie podstawowych decyzji dotyczących organizacji zaplecza naukowego oraz 
wielkości i zasad rozdziału środków niezbędnych do prowadzenia badań, Odpo- 
wiedzialność za realizację polityki naukowej mogą i powinny ponosić jednak 
przede wszystkim resorty i zjednoczenia, które w żadnym wypadku nie powinny 
być w tym zakresie wyręczane przez Komitet Nauki i Techniki, ingerujący obecnie 
zbyt często w szczegółowe zagadnienia operatywnego kierownictwa. Sytuacja taka 
ogranicza samodzielność i poczucie odpowiedzialności działaczy administracji go0- 
spodarczej oraz odciąga uwagę KNiT od jego podstawowych zadań. 


W tezach przedstawiono szereg innych jeszcze zagadnień, dotyczących warun- 
ków rozwoju badań naukowych w naszym kraju. Ograniczone z konieczności 
ramy tego wystąpienia nie pozwalają na ustosunkowanie się i rozwinięcie wielu 
istotnych problemów związanych z tymi zagadnieniami. Należałoby jednak 
ponownie podkreślić, że w toku dyskusji przedzjazdowej zamierzamy rozwa- 


żyć wspólnie ze środowiskiem naukowym sytuację kadrową i wyposażenie - 


warsztatów pracy badawczej. Nakłady na ten cel szybko wzrastają i łącznie 
z” pracami wdrożeniowymi wyniosą w przyszłej 5-latce prawdopodobnie 
80 — 90 mid złotych, z czego ok. 20 mld na aparaturę naukowo-badawczą. 


Stoimy przed poważnymi i trudnymi zadaniami w dziedzinie produkcji lub impor- 


tu tej aparatury oraz jej właściwego wykorzystania, przy czym szczególnie duże 
znaczenie będzie tu odgrywać współpraca krajów socjalistycznych. 
Najważniejszą jednak sprawą w naszym dialogu ze środowiskiem naukowym 
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jest wzajemne. zrozumienie intencji i możliwości oraz doprowadzenie do sytuacji, 
'w której sprawa efektywnego i racjonalnego wykorzystania środków przeznaczo= 


nych na badania stanie się wspólną troską pracowników nauki j działaczy państwom 
wych.. Temu także celowi muszą być podporządkowane wszystkie nasze po zmęe 
cia organizacyjne | i polityczne w dziedzinie nauki. 


Tow. ANTONI KULIGOWSKI 


Występując w imieniu koszalińskiej. organizacji partyjnej, pragnę na wstępie 
ustosunkować się do tez, które są przedmiotem dyskusji dzisiejszego plenum. Po 
pierwszym zapoznaniu się aktywu „wojewódzkiego 2 treścią tych tez, z wielkim 
zadowoleniem pragnę stwierdzić, że przyjmujemy je, aprobujemy, widząc w ich 
realizacji, a następnie uchwał Zjazdu dalszą, wielką szansę SOO a 2 re- 
gionu. 

Ostatnie cztery lata — wielka pomoc dla naszego województwa, duża i praca orga- 
nizacji partyjnej, całego społeczeństwa, wszystkich. organizacji społecznych — spo- 
wodowały, że w podstawowych sprawach gospodatki narodowej województwa uzy-- 
skaliśmy dość istotne osiągnięcia gospodarcze. Na plan pierwszy SR tu wysu- 
nąć osiągnięcia w rolnictwie. 5 


W okresie. tych czterech lat produkcja towarowa, produkcja sodiinna wzrosła | 


ponad dwuktotnie, produkcja towarowa zbóż ponad 2,5-krotnie, produkcja ziemnia- - 
ków. wysunęła nas na drugie miejsce po wielkim, dobrze zagospodarowanym woje- 
wództwie poznańskim, a co trzeci ziemniak-sadzeniak pochodzi z województwa ko-. 
szalińskiego. W produkcji towarowej zbóż znaleźliśmy się na piątym miejscu. Wi-- 
dzimy ogromne rezerwy w gospodarce chłopskiej, widzimy jeszcze większe rezerwy 
w gospodarce państwowej PGR, dzięki środkom , produkcyjnym, dzięki zmianom 
kadr i robocie partyjnej. Sięgniemy jeszcze głębiej i szerzej do tych rezerw poto, 
ażeby wsbólnie z całym krajem, ze wszystkimi województwami rozwiązywać RAE 
bardziej aktualny w gospodarce rolniczej problem zbożowy. i 

Nasza koszalińska organizacja, wszystkie instancje terenowe dały wyraz swej 
postawy w trudnych okresach ataku na kierownictwo partii, na partię ze strony 
elementów rewizjonistycznych i wszystkich RYC które w dniach marcowych 
wystąpiły przeciwko partii. 

Nasza organizacja zespolona salicyeżnie dołoży wszelkich starań, aby. podjąć za-. 
dania wynikające z programu tez, prowadzić szeroki wewnątrzpartyjny dialog, ńaj- 
pierw w partii po to, żeby zrozumieć sens i istotę treści zawartych w tezach, 
a następnie wyjść do społeczeństwa, które, jak dotąd, bardzo zespolone w pracy . 
z organizacją partyjną na pewno wesprze realizację tez, a później uchwał-V Zjazdu. 


d 


Tow. JULIAN TOKARSKI 
cz , : ; p | 
"Tezy cii nakreślają i wytyczają linię partii na rozwój socjalizmu w nąszej 


ojczyźnie. Tylko stały, systematyczny wzrost sił socjalizmu daje pełną gwarancję 
dalszego rozwoju gospodarki NAFOCÓWEJ, kultury narodu, gwarantuje suwerenność 


1 niezależność naszego państwa. 
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Tezy koncentrują uwagę partii na problemach ideologicznych. Wydarzenią ostat- 
niego okresu w kraju i poza krajem stawiają przed naszą partią zadania przejścia 
do ofensywy ideologicznej przeciwko rewizjonizmowi i innym przejawom oportu- 
nizmu, godzącym w partię i władzę ludową. 

Sprawie młodzieży poświęcono w tezach dużo uwagi. Jednakże działalność ide- 
owo-polityczna organizacji młodzieżowych w niektórych środowiskach, zwłaszcza 
wśród uczącej się młodzieży, nie jest dostatecznie ofensywna j zawiera w AR 
sporo formalizmu. 

W pełni podzielam stanowisko, że większość młodzieży jest po stronie socjaliżmńu, 
ale to stwierdzenie tym bardziej wymaga pogłębienia ideologicznego i politycznego 
kC młodzieży z punktu widzenia nie tylko dnia dzisiejszego, ałe i przy- 
SZŁOŚCI 

Obecna młodzież, gdy nas zastąpi, wcale nie będzie miała ani mniej, ani łatwiej- 
szych problemów do rozwiązania. Prawidłowość rozwoju w dużym stopniu uzależ- 
niona jest od stopnia przyswojenia przez młodzież żasad marksiżmualeninizmu. 
Rewizjonizm i inne obce, wrogie kierunki usiłują przede wszystkim wśród młodzie- 
ży zasiać zwątpienie w ideę socjalizmu, w internacjonalizm i patriotyzm. 

Wychowanie młodzieży w dobie obecnej to jeden z centralnych problemów sto- 
jących przed naszą partią. Użbrojenie ideologiczne naszej partii powinniśmy wzbo- 
gacać, sięgając do przebogatego skarbca historii walk polskiej klasy robotniczej, 
do tradycji Komunistycznej Partii Polski, do bohaterskiej j zwycięskiej działalno- 


ści Polskiej Partii Robotniczej, do bogatego dorobku Polskiej Zjednoczonej Partii | 


Robotniczej. 

Kierownictwo partii niedwuznacznie zawsze podkreślało, że KPP: była jedyną 
partią, która konsekwentnie walczyła o wyzwolenie ludzi pracy od ucisku spółecz- 
nego, o wolność nasżego kraju i naszego narodu. Ostatnio — twierdzi tow. Tokar- 


ski — mamy próby idące po ińnej linii i usiłujące udowodnić, że KPP była partią 


antynarodową. 


Nawiązując do artykułu A. Werblana w „Miesięczniku Literackim”, mówca uważa, | 


że autof w sposób nieuzasadniony wiąże współczesnych rewizjonistów z błędatni luk. 
ssamburgizmu. Rozumiejąc istotę tych błędów w sprawie narodowej i w sprawie 
roln*j, nie możemy zapominać, że Róża Luksemburg i jej najbliżsi towarzysze — to 


ludzie, którzy wnieśli wielki wkład do walki z rewizjonizmem i z reformizmem 


w ruchu róbotniczym. 

Następnie, polemizując z motywacją uzasadniającą stanowisko KPP, jej składem 
narocowościowym, mówca twierdził, że takie poglądy stanowią pożywkę dla ele- 
mentów, którym chodzi nie o KPP, lecz o ataki na PZPR. KPP miała dostęp nie 
"451ko do inteiigencji pochodzenia żydowskiego, ale i do inteligencji polskiej. W tam. 
tych czasach wejście do KPP nie było żadną karierą, ale wielkim poświęceniem i 
wielkim ryzykiem często życia. Do innych partii komunistycznych inteligencja też 
zie nie garngła masowo. Nie rozumiem, dlaczego tow. Werblan utrzymuje, że inteli- 
gencja pochodzenia żydowskiego miała mieć jakiś szczególny wpływ na ideologię 
czy politykę KPP, Czy może tow. Werblan kwestionuje polskość takich ludzi, jak 
Adolf Warski, jak Jerzy Ryng czy innych najwybitniejszych przywódców i teore- 
tyków KPP? Jest to niedopuszczalne. 

Te dwadzieścia parć ptocent towarzyszy pochodzenia żydowskiego w stósunku 
do ogółu członków partii i do liczby robotników żydowskich i biedoty żydowskiej. to 
wt*16 nie było d'żo. Myśmy nie byli wcale najsilniejsi Ba tzw. ulicy żydowskiej. 
Silniejsi od as byli poalej-syjoniści i bundowcy i inne organizacje żydowskie. To- 
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czyliśmy cały czas bezpardonową walkę przeciwko .nacjonalizmowi żydowskiemu 
i przeciwko reformizmowi wśród robotników żydowskich. I nie odpowiada praw- 
dzie, aby teń procent członków miał zaważyć na ideologii KPP. 

Mówca poruszył także kwestie związane z działalnością Związku Patriotów Pol- 
skich.. J. Tokarski stwierdził, iż choć ZPP działał: na terenie Związku Radzieckiego, 
choć był oddzielony frontem od kraju — jego platforma polityczna, jak i dzia- 
łalność organizacyjna były powiązane z programem Polskiej Partii Robotniczej. 


Tam była pewna część ludzi pochodzenia żydowskiego. Tak się złożyło. Ale prze- 
Gież tów. Werblan, który też był w Wojsku Polskim w ZSRR, nawet w' tęj samej 
jedhostce co ja, razem walczyliśmy, wie, że w tych czasach <(S0OWISEO oficerskie 
nię było żadną karierą. Wątpię, czy tam. się AGA jakąś niesłuszną politykę 
personalną. , 

„Nie można twierdzić, że ci, co przyszli w. asasióch zajęli antynarodcwe, niesłu- 
$żhe śtąnówisko. Była krytyka ludzi, którzy zajęli niesłuszne stanowisko w latach 
nastepnych po ptzyjściu I Armii do kraju. Ludzie ci poniośli konsekwencje — 
Mihę, Zambrowski, Berman czy inni. Ale nie można na podstawie kilku czy kilku- 
nastu ludzi, którzy popełnili błędy czy zeszli na fałszywe pozycje, dawać ocenę 
lArtnii czy ZPP, które mają chlubną tradycję w walce z hitleryzmem i w walce 
9 zwycięstwo ludu pracującego w naszej ojczyźnie. To nie był spacer znad Wołgi 
do Berlina i do Pragi Czeskiej. To był znojny trud i bój. Wielu komunistów, nie- 
zaleźnie od pochodzenia narodowego, oddało swe życie w tym, „spacerze”. 


- Myślę, że ńastąpiły przegięcia z tym niebezpieczeństwem syjonizmu, że śdikzyóe 
dzońo cały szereg ludzi, niesłusznie wydalono -z partii i usunięto z pracy itd. Wie- 
rzę, szczególnie po wystąpieniu I sekretarza Komitetu Warszawskiego, że te prze- 
gięcia będą naprawione. Chodzi nie tylko o naprawienie krzywd tym ludziom, ale 
o to, aby w tych organizacjach partyjnych, w których one wystąpiły, wyjaśniać 
aiestuszność, szkodliwość takich przegięć. 

„Jesteśmy wsżyscy za tym, by tezy były jak najszerzej dyskutowane, żeby w tej 
dyskusji były przestrzegane zasady demokracji wewnątrzpartyjnej. Jesteśmy za 
twórczą krytyką, która wzbogaci tezy i przyniesie korzyści budownictwu socjaliz= 
mu-i naszej partii Musimy też być gotowi do rzeczowej odprawy wszystkim tym, 
którzy z różnych pozycji będą usiłowali atakować linię naszej partii. 


tow. STEFAN JĘDRYCHOWSKI 
z TY YE WEN , : : : 


„Przedstawione Komitetowi Centralnemu do zatwierdzenia tezy zawierają między 
innymi perspektywy dalszego rozwoju gospodarczego naszego kraju w okresie 
najbliższych dwóch lat i w okresie najbliższego pięciolecia do roku 1975, Termin 
naszego obecnego plenum przypada wcześniej go rok, a termin Zjazdu wczośniej 
o pół roku w.-stosunku do okresu rozpoczęcia planu, niż to było na IV Zjeździe 
partii. Dlatego nie mogliśmy przedstawić w tezach rozwiniętych już założeń następ- 
nężo planu pięcioletniego. Było to również niemożliwe i z tego względu, że nie za- 
kóńczył się jeszcze pierwszy okres konsultacji pomiędzy krajami należącymi do 
Bady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Okres ten przypada na rok bieżący, a po 
him, w 1969 r. ma nastąpić drugi okres wzajemnych konsultacji, uwzględniających 
także porozumienia wielostronne. 
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Obroty z krajami RWPG stanowią ponad €0 proc. naszych obrotów zagranicznych, 
Z tych krajów otrzymujemy większą część surowców i materiałów do produkcji. 
Jest więc oczywiste, że bez wyjaśnienia podstawowych problemów współpracy go- 
spodarczej z krajami RWPG, a w szczególności głównych kierunków specjalizzcji i 
kcoperacji produkcji, kcordyracji inwestycji, wzajemnych dostaw podstawowych 
towarów, a także ogólnych metod i form integracji gospodarczej krajów RWPG, 
nie możemy przedstawić zamkniętej koncepcji nowego planu pięcioletniego. 


Ozraniczyliśmy się więc w projekcie tez do przedstawienia zasadniczych kierun- 
ków rozwoju naszej gospodarki, tempa rozwoju, przewidywanego poziomu inwe- 
stycji, zadań w dziedzinie rekonstrukcji technicznej takich gałęzi, jak przemysł 
eiektromaszynowy, przemysł włókicnniczo-odziecżowy i skórzano-obuwniczy oraz 
hutnictwo. | 

W tych dziedzinach, co do których mamy większą jesność, ze względu na ich 
bardziej autoncmiczny charakter albo ze względu na przeprowadzone już uzgod- 
nienia, mogliśmy się posunąć o krok dalej i sprecyzować podstawowe zadania. Do- 
tyczy to np. zmian w strukturze bilansu paliwowego i energetycznego, rozwoju rol- 
nictwa, budownictwa mieszkaniowego czy wreszcie głównych kierunków rozwoju 
przemysłu chemicznego. 


Analiza dotychczasowego przebiegu realizacji obecnego planu pięcioletniego do- 
prowadziła nas do wniosxu, że należy poświęcić najwięcej uwagi w okresie końco- 
wych lat obecnego pięciolecia i przy tworzeniu planu na następne pięciolecie prze- 
de wszystkim handiowi zagranicznemu, aktywizacji eksportu w najbardziej per- 
spektywicznych i najbardziej opłacalnych dziedzinach. 


Największe odchylenia od założeń obecnego planu pięcioletniego mamy w han- 
dlu zagranicznym. A polegają one głównie na niewykonywaniu zadań planowych 
w zakresie eksportu maszyn i urządzeń, przy jednoczesnym przekraczaniu, w zwią- 
zku z potrzebami rozwoju i rekonstrukcji naszej gospodarki, założeń w zakresie 
importu maszyn i urządzeń, zwłaszcza z krajów kapitalistycznych. Niezbędna jest 
więc aktywizacja eksportu zarówno maszyn i urządzeń, jak i innych WYZODOME 
a w szczególności konsumpcyjnych wyrobów przemysłowych. 


Jak dotychczas, nie potrafiliśmy dostatecznie skutecznie wyspecjalizować i od- 
powicednio zrekonstruować określonych branż i przedsiębiorstw, w których prze= 
widziany jest rozwój produkcji eksportowej. Tę słabość musimy usunąć i napra- 
wić obecnie, realizując uchwały KI Plenum Komitetu Centralnego. Na rozwój 
eksportu artykułów rolno-spożywczych, zwłaszcza do krajów kapitalistycznych, nie 
możemy liczyć zarówno ze względu na potrzeby rynku wewnętrznego, jak też i ze 
względu na trudności zbytu na rynku światowym oraz na głęboką nieopłacalność 
togo eksportu. Dlatego zakładamy na najbliższe lata i na przyszłą pięciolatkę sta- 
bilny poziom tego eksportu przy przebudowie jego struktury, uszlachetnianiu pro- 
dukcji i poprawie opłacalności. | 

Jeśli chodzi o eksport artykułów z grupy paliw, surowców i półfabrykatów. to 
nie możemy liczyć na zbyt szybkie tempo jego wzrostu przede wszystkim ze wzglę- 
du na trudności postawienia do dyspozycji handlu zagranicznego większych ilości 
tych artykułów, których bilanse są deficytowe, a których rozwój wymaga wielkich 
inwestycji. Niemniej jednak wydaje się konieczne inwestowanie w produkcję eks- 
portową takich gałęzi, które mają zapewniony trwały zbyt i opłacalność. Dotyczy 
to np. węgla koksującego, siarki i niektórych półfabrykatów chemicznych. 


- 
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Ww projekcie - -tez stawiamy - Ministerstwu Przemysłu Chemicznego trudne. zadanie 
zrównoważenia eksportem niezbędnego importu artykułów chemicznych oraz pół- 
fabrykatów i'surowców. Oprócz eksportu maszyn, urządzeń i niektórych Surowców 
musimy się oprzeć na eksporcie przemysłowych artykułów konsumpcyjnych, 
a przede wszystkim na eksporcie wyrobów przemysłu włókienniczo-odzieżowego, 


„skórzano- obuwniczego, meblarskiego oraz farmaceutycznego i kosmetycznego. 


Obok niezbędnego rozwoju zdolności produkcyjnych, dodatkowym problemem 
jest konieczność zlikwidowania nieopłacalności pewnej części eksportu, zwłaszcza 
w obrotach z krajami kapitalistycznymi, gdzie ta nieopłacalność występuje. Wyma- 


"ga to przeprowadzenia rekoństrukcji technicznej przemysłu :lekkiego i meblarskie- 


go w celu obniżenia kosztów produkcji i poprawy jej jakości, 
"Realizacja tych wszystkich zadań wymaga już w latach 1969 i 1970 przegrupo- | 
wania nakładów inwestycyjnych, co zostało przedstawione w projekcie tez. | 
Progrem inwestycyjny stanowi jeden z najtrudniejszych odcinków naszej gospo- 
darki. W pracach nad koncepcją planu pięcioletniego na lata 1971—1975 Komisja 


- Planowania stoi w obliczu ogromnych rozbieżności z ministerstwamt w ocenie wiel- 


kości niezbędnych nakładów inwestycyjnych, chociaż, jak już była o tym mowa, 
przewidujemy na inwestycje w tych latach ogromną sumę 1250 mld zł. Dla zobra- 


' zowania wielkości tej sumy przypomnę towarzyszom, że w ciągu 19 lat, od 1946 do 


1064 r. włącznie, wydatkowaliśmy na inwestycje sumę 1300 mld zł, a więc niewiele, 
bo tylko o 50 mld większą. Widać z tego, że nie nauczyliśmy się jeszcze dostatecz- 
nie trudnej sztuki wyboru, na podstawie kompleksowego rachunku ekonomicznego, 


- ograniczonej ilości ANSI eee: DE I tej sztuki musimy się 


nauczyć, 


W tezach Ruwiży pod dyskusję dwa kapitalne o GdElić polityki PRE 
czo-społecznej: problem zrównania uprawnień urlopowych robotników i pracowni= 
ków umysłowych oraz problem skracania czasu pracy. 


O ile chodzi o problem zrównania uprawnień urlopowych robotników i pracow- 
ników umysłowych, to wydaje się, że znaleziono dość szczęśliwą koncepcję uzależ- 
nienia długości urlopu od stażu pracy, do którego zalicza się również staż nauki 
powyżej szkoły podstawowej. Reforma ta przyniesie odczuwalne korzyścj dużym 
grupom robotników, przy możliwie minimalnym ograniczeniu potencjalnych upraw- 
nień urlopowych niektórych grup nowo przyjmowanych do pracy pracowników 
umysłowych. Uregulowanie tej sprawy oznaczać będzie likwidację jednego z naj- 
bardziej: dotkliwych i absurdalnych przeżytków przeszłości w dziedzinie socjalnej. 

Program stopniowego skracania czasu pracy, sformułowany jedynie w ogólnych 
zarysach, dostosowany jest do specyfiki polskiej gospodarki. W naszej gospodarce 
stosunkowo znaczną rolę grają gałęzie przemysłu o ruchu ciągłym, w których nie- 
możliwe jest skrócenie czasu pracy przez danie wszystkim jednocześnie pracówiu- 
kom dodatkowego dnia wolnego. W niektórych gałęziach, jak np. przemysł lekki, 
konieczność pracy prawie na trzy zmiany, wobec braku dostatccznej zdolności 
produkcyjnej, zmusza nas do poszukiwania takich form skracania czasu pracy, 
które skrócą czas pracy ludzi, a nie czas pracy maszyn. Maszyny muszą pracować 


stale, jeżeli nie chcemy doznać uszczerbku w produkcji. 


Rozdział tez, dotyczący dalszych zmian w systemie zarządzania i planowania, 
stara się podsumować nasz dotychczasowy dorobek w tej dziedzinie j nakreślić dal. 
sze zadania na najbliższy okres. Doświadczenia Jugosławii i Czechosłowacji wska- 


- zują, że mieliśmy rację podchodząc ostrożnie do zmian w systemie planowania i za- 
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rządzania gospodarką j że nakreśliliśmy umiarkowany program na IV Plenum Ko- 
mitetu Centralnego w 1964 r. Nie znaczy to jednak, że nie można było uniknąć. 
pewnych opóźnień w realizncji tego programu, Z opóźnień tych wynika wniosek 
o konieczności usprawnienia koordynacji przygotowania i realizacji reform gospo- 
darczych. 

Słuszna krytyka sawicionicie cznego modelu rynkowego gos:'odarki nie pcwinna 
prowadzić nas do cofania się przed wykorzystanicm prawa wartości, a także prawą 
podaży i popytu. 


Wydaje się, że przy opracowaniu dalszych zmian w systemie planowania i za- 
rządzania podstawowe znaczenie ma, w odróżnieniu od rewizjonistycznych modeli 
rynkowych, centralne planowanie, które steruje kierunkami i proporcjami rozwoju 
gospodarki narodowej. W tym celu państwo powinno dysponować znacznym zakre- 
sem możliwości redystrybucji środków. Państwo nie może ze swych rąk wypuścić 
sprawy polityki i kontroli cen. Przy możliwie dużym zakresie decentralizacji i ela- 
styczności w tej dziedzinie ceny ij zasady ich ustalania powinny być pod kontrolą 
niezależnych od przedsiębiorstw organów. 


Normy podziału akumulacji przedsiębiorstw między państwo a przedsiębiorstwo, 
a także wewnątrz przedsiębiorstwa, pomiędzy fundusze rozwoju przedsiębiorstw 
i zjednoczeń a fundusze bodźców ekonomicznych — powinny być ustalane przez _ 


państwo. Mówię o normach, nie o konkretnych kwotach, nie o ZONĘRENYCH su- 


mach, tylko o normach podziału. 


Organizacja gospodarki narodowej powinna opierać się na zasadach integracji 
1 koordynacji działalności gospodarczej, umożliwiających optymalną koncentrację 
i specjalizację produkcji, a nie na zasadach rozproszenia i dezintegracji. Stąd nasz 
słuszny kurs na umacnianie roli zjednoczeń. 


Są to konieczne warunki, aby zapewnić centralne, planowe kierowanie rozwojem 
gospodarki narodowej. Natomiast wszystkie inne instrumenty i mierniki, bodźce 
ekonomiczna mogą być, moim zdaniem, przedmiotem dyskusji ji mogą być różnie. 
kształtowane, w zależności od potrzeb danego etapu rozwoju gospodarki | stosow- 
nie do konicczności wyzwolenia maksimum inicjatywy ze strony załóg przedsię- 
biorstw oraz aktywu gospodarczego. 

Jest oczywista, że tezy stanowią tylko podstawę do dyskusji i że właśnie w tym 
zakresie dyskusja przedzjazdowa może wnieść szereg nowych i śmiałych propozycji, 
Pozwolę scbie wyrazić przesonanie, że dyskusja przedzjazdowa, prowadzona w cu- 
chu prawdziwej demokracji socjalistycznej, przyniesie obfity plon i da bogaty ma- 
teriał do uchwał V Zjazdu. 

Sprawa rewizjonizmu jest jasna, większość towarzyszy w dyskusji zabierała na 
ten temat głos; uważam, że nie potrzebuję się już do tej dyskusji dołączać; jeste- 
śmy na niebezpieczeństwo rewizjonizmu wyczuleni. Oczywiście — jak słusznie mó- 
wił tow. Wroński — to nie jest kwestia tylko haseł, ale kwestia rozszyfrowania, na 
czym polega rewizjonizm w konkretnych jego przejawach. Ale chciałbym zadać py- 
tanie, czy jesteśmy tak samo uczuleni na inne niebezpieczeństwa? Np. na niebez- 
pieczeństwo infiltracji nacjonalizmu? A przecież nacjonalizm jest tym narzędziem, 
tvm instrumentem, którym się posługuje imperializm, na który liczy imperializm 
w swojej dywersyjnej robocie przeciwko krajom socjalistycznym, przeciwko obozo= 
wi socjalistycznemu i międzynarodowemu ruchowi robotniczemu. | 

Oczywiście rewizjonizm j nacjonalizm czasem się ze sobą splatają, a czasem na- 
cjonalizm nie występuje w postaci rewizjonizmu, lecz w postaci różnych nacjonali- 
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"stycznych tendencji w ruchu coposuczymę, wewnątrz partii albo i poza RO 


w społeczeństwie, i 

Rzecz jasna, że my.musimy budować j umacniać jedność, utrwalać jedność. nar 
rodu, ale jedność narodu na platformie naszej, socjalistycznej. Jedność narodu wór 
kół partii, jako przodującej siły narodu. I jedność narodu bazowaną na platformie 
klasowych i narodowych interesów ogromnej większości narodu, a nie na platfote 
mie nacjonalistycznej, która by przeciwstawiała nasz naród innym narodom 
wspólnoty socjalistycznej, która by nas pchała na jakieś manowce szowinizmu. 
A trzeba pamiętać, że nacjonalizm w Polsce może mieć początkowo takie czy ihne 
oblicze, może schować swoje pazury, ale w końcu wysunie pazury antyradzieckie. 


Są pewne niepokojące objawy w naszej rzeczywistości. Np. w wielu wypowies 
dziach mówi się o konieczności patriotycznego wychowania narodu; to jest słusżne, 
ale zapomina się jednocześnie o konieczności internacjonalistycznego wychowania, . 
a przecież to jest znacznie trudniejsze. 

Są tendencje w naszej publicystyce (o czym niektórzy towarzysze mówili z tej 
trybuny) do rewizji naszej oceny historii, do wybielania sanacji i endecji, próhy 
tworzenia jedności narodu pod jakimś hasłem „kochajmy się”. Mogą się te próby 
odnowiź zwłaszcza z okazji 50-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości; mogą. 
fhieć miejsce próby przedstawiania tej sprawy nie na gruncie klasowym, lecz: na 
gruncie jakiejś ogólnonarodowej jedności. 


I my, zdaje się, powinniśmy uczulić partię na to niebezpieczeństwo, bo tego to. 


dżaju akcenty występowały w ACO zdrowym nurcie po wypadkach Mt ów 


wych. 
Nawiązując do artykułu tow. A, Werblana, opublikowanego w „Miesięczniku Li- 
terackim”, tow. Jędrychowski zgłosił zastrżeżenią do szeregu tez zawartych w tej 


Przemówienie tow. Władysława Gomułki 


fasze ddsicjsze planarne posiedrenie uchwali za chwilę projekt tez na V Zjazd partii, 

a Qu: sowanie tych tez otworzy w purtii i w spoleczaństwie dyskusję przedzjazdową. 
Eędzie to oznaczać wkroczenie w dacydujący etap przygotowań do Zjazdu, który uchwa- 
li program dziatania pariii i wytyczy jej linię generalną na nowy okres. 


Dyskusja przedzjazdowa stanowi wyraz najszerzej pojątej demokracji wewnątrzpartyjnej, 
w ramach której każdy członek partii, każda organizacja i instancja partyjna mają możność 
wpiywania na treść uchwał Zjazdu i ksziattowania polityki partii. : 

tezy zjazdowe przyjąte przez dzisiejsze Plenum staną się dla wszystkich organizacji par- 

tyjnych obowiqzujące tjiko jako materiał dyskusyjny. Każda organizacja i instancja par: 
" tina, a także każdy członek partii może zgłaszać poprawki i uzupelnienia do tez. 

Dopiero Zjiizd pastii w przyjętych uchwałach ustosunkuje się ostatecznie zarówno do tez, 
które dziś uchwalimy, jak i do wszystkich propozycji, które zostaną zgłoszone w toku dy- 
skusij przedzjazdowej. | | 

Jest naszym dążeniem, aby orgznizacje partyjne w jak najszerszym zakresie wzięły udział 
w dyskusii pizedzjazdowej, aby przejawiły w niej jak. najwięcej twórczej inicjatywy i tym 
samym wniosły swój wklad do uchwał Zjazdu, które wytyczą podstawowe kierunki polity- 
ki partii we wszystzich dziedzinach jej działalności. 

Wykorzystanie przez organizacje partyjne demokratycznego prawa do wykuwaniu linii 
poltycznej partii w drodze dyskusji przedzjazdowej jest rzeczą bardzo ważną. Chodzł o to, 
aby w maśsymalnym stopniu stały się one współtwórcą linii generalnej partii, całego jej 
progromu działania, który mują wcielać później w życie. W dyskusji występują nieraz różni- 
ce pogiądjw. Członkawie partii mogą zajmzwać różne stanowiska w ok;eślonych sprawach. 
To jest ich pruwo, z którego powinni korzystać. W tym wyraża się istota demokracji we- 
wnąwzperijjaej, która stanowi fundomentałną zasadę twórczej działalności partii. 


Z chwilą gdy Ziazd partii w swych uchwałach rozstrzygnie dyskutowane sprawy i łym 
samym zamknie dzttusię, jego uchwały stają się obowiązujące dla całej partii, dla 
wszystkich jej organizacji i dla wszystkich jej członków bez względu na to, jakie pogiądy 
wyrażeli w czasie dyskusji przedzjazdowej. W tym wyraża się istota centralizmu damokraty- 
cznega, który stanowi noczelny warunek jednolitego działania partii i „Je fundamentalną 
i zasocię o gunizacjjną. , 


W dyzkusji przoedzjuzdowej mogą być wysunięte wnioski i propozycje bądź niesłuszne, bądż 
niemożliwe do zraalizowania w naszych obecnych warunkach. Mogą też podnieść się głosy 
nieuzasadnicnej krytyki takich czy innych aspektów polityki partii. Nie powinniśmy się tego 
obawiać. VJszystto można bowiem wyjaśnić i wytlumaczyć. Jeśli człowiek działa w dobrej 
wierze, kieruje sią partyjaymi pobudkany, można go przekonać, że nie ma racji, żę jego 
krytyka jast niesłuszna. Taka krytyka ma nawet tę dodatnią stronę, że staje się odskocznią: 
do praw:dlowego neświetlonia spraw, co pod każdym wzg!iędem podnosi poziom organizacji 
partyjnych. Za niezdrowy i szkodliwy dla partii uważać należy taki stan rzeczy, w ktąrym 
głosy słusznej lub nieslusznej krziyki paczją nie na zebraniach organizacji lub insłangji 
partyjnych, lecz podnoszą się za ich kulisami w prywatnych rozmowach. Wszystkie insłancje 
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| Przemówienie na xn Pienugę KC. PZPR . 


I organizacje partyjne powinny , W swojej pracy | przfśotowancze do zjażdu partii o tym 
„pamiętać. - REJ 
Problematyka obięta tezami na zjazd partii dotyczy edlsść narodu. - Wynika ło z. kie- , 


rowniczej roli, jaką spełnia nasza partia w życiu narodu, w budowie socjalizmu w naszym | 
„kraju. Tezy zjazdowe jako dokument partyjny noszą więc charakter. ogólnonarodowy. Prie- . 


to i prawo do dyskusji nad problematyką objętą tezami, z wyłączeniem: spraw wewnątrz-. 
partyjnych, powinno mieć taki sam charakter. W dyskusji tej mogą, zatem wziąć udział . 


również przedstawiciele innych partii i organizacji społecznych wchodzących. w skład Roe, h 
- tu Jedności Narodu oraz każdy, kto. w „sposób twórczy, choć może zarazem krytycznie, pra- a 
- gnie się wypowiedzieć w ok: eślonej sprawie. SE " 


| SE 
Tyle chciałem powiedzieć na temat dyskusji przedzjazdowej i 3 , 


» 


P ozwólcie, że wypowiem również swoje "zdanie na. temat spraw podnoszońych w dyskusji. 
nad projektem tez. a 

Centralne miejsce w dyskusji zajęły sprawy ideologiczne. Były one omawiane przede, 
wszystkim krytycznie. | wyclaje się, że dyskutanci słusznie podchodzili. do tych podstawowych 
. problemów działainości partii. Wszystkim nam znana jest słabość frontu ideologicznego 
akit I nieprzypadkowo sprawy te -zająły centralne miejsce na dzisiejszym. plenum. 


Wydaje mi się jednak, że nie daliśmy wyczerpującej odpowiedzi: na bardzo istotne. pyta- | 


-_ nie, mianowicie, dlaczego front ideologiczny jest u nas taki, jaki jest, dlaczego jest. słaby? 


Nie jest to zjawisko nowe. Powiedziałbym, że przez caly okres działalności naszej partii, | 
..przez cały okres, jaki uplynął'od wyzwolenia, od chwili powstania Polski Ludowej, zawsze 


mieliśmy określone słabości w działalności ideologicznej. Skąd więc te słabości wypływają? . 


Trudno dziś dać na ten tamat. jakąś wyczerpującą odpowiedź. Są to sprawy dosyć dysku. 
_syjne i nie dość głęboko przez nas przemyślane. Odpowiedzi na. pytanie, gdzie” tkwią” 
źródła siabości naszej działalności ideologicznej, należy szukać w dość dalekiej przeszłości. 
Wypływają one bowiem w dużym stopniu z badycji i nosego narodu | i z. pewnej specyfiki | 


historii narodu polskiego. 


państwa polskiego, 50-lociem powstania KPP i innymi rocznicami. 


Ograniczę się dziś tylko do zamarkowania tego dyskusyjnego i i 
nego zagadnienia. m | NSE EE kt 
> | RZE 


ryczne: okres rozpoczyi „ający się w 1918 r. po z górą 130- leinim zaborze — powstanie 


hitlerowskiej i okres obecny, 24-letni okres Polski Ludowej. Znamienna jest w ciągu calągo 
minionego półwiecza postawa sił reakcyjnych, ' klas posiadających — zarówno w okresie 


komunistycznej, do socjalizmu postawę ' wrogą. Ale w naszym kraju postawę naszej, polskiej 


. reakcji cechuje wyjątkowe nałężenie tej wrogości w stosunku do socjalizmu, a w szczęgól- 


„ności w stosunku do Związku Radzieckie go. 


siły wskutek swojej nienawiści do ZSRR wprowadziiy Polskę z miejsca na drogę prowadzącą. 


Ń 


«'. do zguby. To nie hipoteza, to: fakt PopiereZany przez historię, przez klęskę wrześniową. 
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Obecnie w dyskusji Arżedziózdowej WSZYSCY; którzy SA się na ten temat wypowiedzieć, . i 
będą mieli dobrą okazję, zwłaszcza w - związku z 50-leciem aaa niepodlegiości 


„na pewno kontrowórsyj- : 


Mo w tezach o ostatnim 50- leciu, w czasie którego przeżywaliśmy trzy okreśy histo-. . 


niepodległej Poiski burżuczyjnej, a zakończony w 1939 r. jej upadkiem; okres okupacji 


Polski burżuazyjnej, juk w okresie okupacji i po wyzwoleniu, : Kiasy posiadające we „wszyst | 
„kich krajach zajmowały i zajmują w stosunku do rewolucyjnego ruchu robotniczego, do partii | 


Już w 1918 r., tzn. u zarania polskiego: państwa burżuazyjnego, kierujące r nim reakcyjne 


Ó A ś 


u gh 


'WŁADYSŁAW GOMUŁKA 


W okresie okupacji znów stanowisko polskiej reakcji i emigracji: londyńskiej wobec 
Związku Radzieckiego, wobec ruchu postępowego, wobec komunistów było wyjątkowo wro: 
gie, jak w żadnym chyba innym kraju. | 

Wiemy, jakie to miało skutki później, po wyzwoleniu. Po wyzwoleniu z kolej wiele czasu 
up!ynqło, zanim zdołaliśmy część ludzi pozosłających dawniej pod wpływem reakcji związać 
z budownictwem nowej Polski, a część — zneutralizować. Nie ulega też wątpliwości, że część 
zwolenników obozu londyńskiego pozostała właściwie po dzień dzisiejszy na starych 
pozycjach. „ 3 

Pod jakimi hasłami klasy posiadające chciały odbudować Polskę w 1918 r.? 

Upraszczając w pewnym sensie sprawy, powiedziałbym, że w 1918 r. siły reakcyjne, burżu- 
azyjne, stoje na gruncie niepodległości państwa polskiego, chcjały restaurować status 
quo ante, powrócić w istocie rzeczy do „Rzeczypospolitej trojga narodów". Bo czym wlaś- 
ciwie wytłumaczyć wyprawę Piłsudskiego na Kijów czy marsz Żeligowskiego na Wilno? 
Ówczesne ugrupowania, które doszły do głosu w niepodległej Polsce, jakby zapomniały o 
stukilkudziesięcioletnim okresie, który minął od rozbiorów Polski, i chciały restaurować 
Polskę szlachecką. A to przecież było niemożliwe. Klasy posiadające i liderzy Polski mię- 
dzywojennej jak gdyby nie dostrzegali zmian, jakie wniosła w światowy układ sił klasowych 
i w świadomość wszystkich narodów Rewolucja Październikowa w Rosji. Wcielając wówczas 
w granice państwa polskiego poważne obszary Ukrainy i Białorusi, polskie klasy posiada- 
jące znalazły się z miejsca jakby w roli kolonialnego władcy, musiały stosować ucisk 
narodowy, ażeby ludność ukraińską i białoruską utrzymywać w poddaństwie, sprawować 
nad nią władzę, bo o lojalności trudno było tutaj mówić. Ten stan rzeczy był jedną z 
głównych słabości międzywojennej Polski. 


Wszystko to znajdowało akceptację wśród średnich warstw, w sściególkoia wśród 
ówczesnej inteligencji. W tym duchu wychowywano naród. Taka tradycja ciążyła nad życiem 
społeczno-politycznym naszego kraju w całym międzywojennym 20-leciu. 


Kto zwalczał tę tradycję? Zwalczał ją rewolucyjny ruch robotniczy i ta stosunkowo nie- 
duża część inteligencji, która znajdowała się w jego szeregach, bądź też stała na pozy- 
cjach zdecydowanie postępowych. 

Czego właściwie żądały reakcja krajowa i reakcyjne koła emigracji londyńskiej w okresie 
_ okupacji i po wyzwoleniu? 

Żądały restauracji status quo ante, a więc tego, co było do 1939 r. Tego się domagał. 
rząd londyński. A więc po upływie przeszło 150 lat znów nie chciano uwzględniać faktów, 
newych zjawisk społeczno-politycznych, nie chciano brać pod uwagę aspiracji narodowych - 
innych narodów, a nadal chciano je ujarzmiać. 

Wszystkie te tradycje ciążyły na świadomości niemałej części inteligencji i. po części 
ciążą na nas po dziś dzień. W tym tkwi właśnie specyfika naszego rozwoju historycznego. 

Niewątpliwie 24-letni okres władzy ludowej potrafił już wyżłobić nurt nowej tradycji. 
Potrafił wiele rzeczy zatrzeć, wiele naprawić, przyjaźnie ukształtować postawę przygniata- 
jącej większości narodu polskiego wobec narodów radzieckich. Do tego przyczyniła się 
w szczególności zmiana zachodnich granie Polski, co zawdzięczamy przede wszystkim 
Związkowi Radzieckiemu. Naród to docenia. « | 

Załóżmy, że u zarania Polski Ludowej w 1944 r. istniałby inny układ sił klasowych w 
skali międzynarodowej i w skali wewnętrznej i do władzy przyszłaby ekipa londyńska, - 
która w kraju miała wielką przewagę nad nami, miała wielki aparat dysponujący kadrami 
i środkami materialnymi. Myśmy byli zdani na własne skromne siły, a obóz londyński miał 
do dyspozycji miliony dolarów. 
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Cóż by było wówczas z Polską? Czym bylibyśmy? To nie jest tylko akademickie pytanie. 
Nasz kraj byłby wówczas bez ziem zachodnich i bez ziem wschodnich. Byłby jlkimś ' 
księstwem warszawskim, byłby niczym. 


Dlaczego w umysłach naszej inteligencji wówczas nie zrodziła się w skali masowej 
Inna idaa. Idea przeciwstawienia się polityce obozu londyńskiego, która chciała restauro- 
wać Polskę burżwazyjną? Ówczesna postawa akceptacji, a w najlepszym razie neutralności 
wobec tej beznadziejnej idei, ciąży w jakimś sensie na postawie wielu ludzi do dziś. 


ylibyśmy w glębokim błędzie, gdybyśmy uważali, że problem zniknął, że został osta- 

tecznie rozwiązany. Dał on znać o sobie również w wypadkach marcowych. Okazało 
się, że cała ta przeszłość historyczna wciąż ciąży na postawie pewnych grup inteligencji, 
przede wszystkim — humanistycznej, że tkwi w ich podświadomości, jeśli już nie w świa- 
domości, i przeszkadza im w zajmowaniu słusznego stanowiska. 

Otóż to jest jedno z istotnych źródeł naszych słabości na froncie ideologicznym. 

Front ideologiczny wiąże się bardzo ściśle z postawą inteligencji. Na niej się ten front 
opiera. W działalności ideologicznej -partii inteligencja humanistyczna odgrywa czołową 
rolę. Od inteligencji pracującej w dziedzinie nauk społecznych należałoby oczekiwać 
aktywriej postawy i właściwej działalności na froncie ideologicznym. 


Klasa robotnicza jest podstawową siłą socjalizmu, jest nosicielem idei socjalizmu, jest, 
powiedziałbym, źródłem władzy socjalistycznej. Bez klasy robotniczej i wbrew jej woli kroku 
zrobić nie można. Żaden z krajów socjalistycznych, żadna z partii, gdyby nie miała oparcia | 
w klasie robotniczej, nie mogłaby zrealizować swoich celów. Klasa robotnicza oczekuje 
od inteligencji działalności w duchu socjalizmu. 


W szeregach naszej partii mamy dosyć duży . odsetek inteligencji A mimo to kont 
ideologiczny jest słaby. 


Dlaczego? Gdzie szukać przyczyny? Mówimy, że brak było działalności ideologicznej > 


naszej partii w środowisku młodzieży. Ale dlaczego tak bylo? Kto przede wszystkim powi- 
nien tam prowadzić działalność ideowo-wychowawczą? Oczywiście pracownicy nauki, wy- 
chowawcy, nauczyciele. Kształtowanie postawy człowieka, postawy obywatelskiej, ideowej 
— to obowiązek i szkół średnich, i szkół wyższych. Niestety ten obowiązek nie jast wypeł- 
niany tak, jak powinien być wypełniany. Na tym odcinku mamy wielkie braki. Słuszńe 
uchwały XIII i VIII Plenum KC w wielu środowiskach bądź nie są realizowane, bądź 
podchodzi się do nich powierzchownie. Wynika to z postawy ludzi. Naukowcy, profesorowie 
działający w dziedzinie nauk społecznych i innych pisali w daiach marcowych do nas, 
do rządu listy, które świadczą o kompletnym niezrozumieniu istoty rzeczy. 

Tradycje przeszłości ciążą w jakimś stopniu również i na członkach naszej partii — pra- 
cownikach naukowych. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że tow. Żółkiewski jest nosicielem poglądów rewi- 
zjonistycznych nie od dziś. Powiedziałbym, że w dzisiejszych wystąpieniach dwóch członków 
Komitetu Centralnego, dwóch profesorów: tow. Żółkiewskiego i tow. Schaifa zawarta jest 
odpowiedź na pytanie, dłaczego część młodzieży wyszła na ulice, żeby damonstrować 
przeciwko ludowej władzy. Bo jeśli oni reprezentują takie poglądy, jakie nam przedstawił; 
na tej sali, a tak jest, to jakże mogą krzewić słuszne poglądy w środowisku młodzieży? 
Jakież może być nastawienie ideologiczne tej młodzieży? 


Jest szereg bezpartyjnych pracowników nauki, którzy inaczej odnoszą się do tych pro- 
blemów, z większym poczuciem odpowiedzialności patrzą na te sprawy. | dlatego w wyda- 
rzeniach marcowych wzięła czynny udział tylko słosunkowo niewielka część młodzieży. 
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To prawda, że marcowe wystąpienia studentów nie stanowiły jakiegoś niebezpieczeństwa 
dła socjalizmu w Polsce, choć mogły wyrządzić r5:ne szkody palityczne. Główna sprawa 
polega tu jednak na tym, że to młode patoleni2 wychowywane jest w duchu fałszywych 
poglądów politycznych i ideologicznych. Przecież tę ralod:ież wyksz!ałciliście wy, towarzysze 
proresorowie! Czy nie czujecie odpowiedzialności za jej postawę, za jej przyszłość i za jej 
wkład w budownictwo socjalistyczne w naszym kraju? są 

Szukam odpowiedzi na pytanie, dlaczego część precowników nauki nie poczuwa się do 
tej odpowiedzialności. Co ciąży na ich świadomości? Diaczego — nawet .abstrahując od 
stosunku do socjalizmu, ale wychodząc tylko z pozycji wyłącznie patriotycznych, narodowych 
— dlaczego nie spełniają jak należy swego patriotycznego obowiązku? . 


Trzeba popracować, żeby pewne zasadnicze sprawy: wyjaśnić. Jeśli tego nie UEynimy: 
będziemy mieli stałe trudności na froncie idaologicznym. 


Trudno się zgodzić z tym, co mówił tutaj tow. Schaff na swoje usprawiedliwienie, choć 
równocześnie nie można go stawiać na jednej płaszczyźnie z tow. Żólkiowskim. Nie ulega 
wątpliwości, towarzyszu Schaff, że wie!e inklinacji rewizjonistycznych znajduje się w waszej 
postawie. Najważniejsze, że ani wy, ani tow. Żółkiewski nie pokusiliście się o to, ażeby 
przedstawić wasz punkt widzenia na sytuacię, jaka istnieje na uczzlaniach, oraz na postawę 
młodzieży, która doprowadziła do marcowych wydarzeń. A przecież to było podstawowym 
obowiązkiem członków Komitetu Centralnego. 


Tow. Żółkiewski mówił, że młodzjeż żąda, aby jej przedstawić program dsmokratyzacji 


„czy demokracji socjalistycznej. A co on, jako członek Komitetu Centralnego, na ten temat 


myślig Nie nam tu na ten temat nie powiedział. Raczej uważa, że w tezach: nie ma pro- 
gramu demokracji socjalistycznej. Mnie zaś się zdaje, że w tezach zjazdowych dosyć 
szeroko na ten temat mówimy. Oczywiście, jeśli się myśli o demokracji innego typu, o 
lberalno-burżuazyjnej demokracji, to taka demokracja byłaby dla nas zgubna, takiej 
demokracji u nas w żadnym wypadku nie będzie. 

Rzeczywistość jest może bardziej złożona, niż się komuś wydaje. Żyjemy w. okreżlonym 
świecie, żyjemy w sytuacji, gdy trwa wojna w Wietnamie, gdy imperializm interweniuje w 
sprawy wielu narodów. Żyjemy w sytuacji wielkiej dywersji inperializmu przeciwko krajom 
socjalistycznym, gdy w ruchu komunistycznym występują różne odźrodkowe tendencje, w 
syiuacji, kiedy rewizjonizm zachodnioniemiecki wprowadził na stałe do polityki bońskiej 
element kwestionowania naszych granie. | 

Sytuacja jest więc bardzo złożona. | nie wyobrażajcie sobie, że my tu, u nas, możemy 
pozwolić na otwarcie przed przeciwnikami socjalizmu drogi do ataku na władzę socjali- 
styczną. Na to w żadnym wypadku póyść nie możęmy. 


eszcze parę uwag na temat, który już toworzysze tu dosyć szeroko poruszali, na 

temat syjonizmu. Biuro Polityczne dało ocenę tego zjawiska 19 marca br, ale.w 
praktyce nie wszędzie została ona wiaściwie zrozumiana, D;ło wiele przegięć, które trzeba 
jak najbardziej kategorycznie potępić. Wysiąpiio również ziawisko podciągania rewizjoni- 
stów pod miano syjonistów. Rewizjonizm powinniśmy w całej rozciąglości demaskować, a 
nie zakrywać ga pojęciem syjonizmu. 

Zagadnicnie syjonizmu zostało już dosłatecznia wyjaśnione i nie ma potrzeby nadal tą 
sprawą zajmować się tak ooszernie jak dotąd. Ourajizne śrądowiska światowego syjonizmu 
są zainteresowano tym, aby o nich mówić. Atakują nas w sposód bazczelny, każdą zmianę 
personalną usiłują przedstawiać jako prześladcwanie Żydów. Tow. Naszkowski np. został 
przesunięty z Ministerstwa Spraw Zagranicznych da pracy w „Nowych Drogach”. Naturalnie 
prasa syjonistyczna przedstawiła go jako Żyda. 
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Syjcnizm jest częścią skladową frontu antykomunistycznego. Syjoniści, poprzez swą osz- 
czerczą kampanię, chcą wy:worzyć określoną atmosferę wśród naszego społeczeństwa, po" 
stawić znak równości między syjonistą a Żydem. Z jednej strony ułatwia to im antykomuni:: 
styczne aiaki, a z drugiej — ma powiększyć szeregi emigrantów do lzraela, nawet spośród 
| niosyjonisiśw. Chodzi im po prostu o mięso armatnie i o zasiedlanie podbitych ziem arab- 

skich. Izraol nie ma po prostu ludzi, a chcieliby zasiedlić podbite obszary dla stworzenia 
fakiów dakonanych. Ponieważ nie mają SADOJĄ 2 z kół syjonistycznych na Zachodzie więc 
rozpętaii oszczerczy atak na Polssę, | 


Nasza kontrofensywa wobec tych oszczerstw rodzi z kolei w społeczeństwie polskim okre-*. 
ślony nieprzyjazny stosunek wobec Żydów w ogóle, co stwarza nowe powody do ataków na 
Polskę. V/ tej sytuacji postanowiliśmy na te prowokacje światowego syjonizmu. nie odpo- 
wiadać, nie poświęcać im tyle miejsca, Nie syjonizm bowiem jest głównym niebezpieczeń- 
szwem, lecz w ogśle siiy reakcyjne, rewizjonistyczne, klerykalne = symbioza wielu wrogich 
szejalizmowi sił. Chodzi o to, aby nie szukać głównego niebezpieczeństwa tam, gdzie go. 
nia ma, i nie (tracić z oczu rzeczywiście grożnych przeciwników. . 


ardzo istotną sprawą, o której napomknął tow. Jędrychowski, jest kwestia zarządzania. 

O:óż dyskusja przedz;uzdowa stwarza szczególną okazję do szerokiej debaty nad tą pro- 
blemażyką. System zau:ządzania i 'tempo wprowadzania w czyn pewnych zmian sq przed- 
miotem czasem slusznaj, a czasem niesłusznej krytyki w prasie. Trzeba w toku dyskusji mo- 
żiiwie szeroko wyłożyć wszystkie w tym zakresie koncepcje — zarówno wewnątrz partii, jak 
też i publicznie, przez ludzi, którzy chcą i mają coś istotnego na ten temat do powiedze- 
nia. Tym bardziej że marzy dziś więcej niż dawniej doświadczenia zarówno własnego, jak 
i innych krajów socjalistycznych. 


O sprawach goszodaurczych mówiliśmy na dzisiejszym Pisak stosunkowo mało. Niemniej, 
zarówno w dyskusji przedzjazdowej, jak i w naszej stałej codziennej pracy, sprawy gospo- 
darcze będą zajmować nadal centralne miejsce. Od rozwoju bazy ekonomicznej naszego | 
kraju zależy sila naszej politycznej nadbudowy. Zobowiązania, czyny przedzjazdowe reali- 
zowane przez klasę robotniczą świadczą o tym, że sprawy te są doceniane. Jesteśmy prze- 
konani, że do samego Zjazdu ta kampania będzie się nasilać. Przywiązujemy do tego wiel- 
| ką wagą. 
| Chciałbym, korzystając z okazji, już teraz z tej trybuny -złożyć śżystkim robotnikom, inżye 
| nierom i technikom serdeczne podziękowania za ten ich ofiarny wysiłek, za realizację 

czynów zjazdowych. Kierownictwo partii wyraża „przekonanie, że załogi będą starały się 
w pełni swe zobowiązania wykonać. Ń 


Na zakończenie pragną podkreślić głębokie zadowolenie z jednomyślności, z jaką dy- 
skutanci odnieśli się do generalnych wytycznych zawartych w tezach. Taka jednomyślność 
panuje też w Biurze Politycznym. Oczywiście przy opracowywaniu tez, podobnie jak i in- 
nych dokumentów partyjnych, były w kierownictwie pewne różnice zdań co do rozwiązania 
| "niektórych spraw szczegółowych. Inaczej też być nie może, nie byłoby wtedy w ogóle żad- 
| nej twórczej dysiusji. vo, że są nieraz różne poglądy na różne sprawy — absolutnie nie 
znaczy, że nie ma zgodnego stanowiska co do generalnej linii partii we wszystkich podsta- 
| wowych sprawach. 


Tezy Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd partii 
uchwalone przez All Plenum KO 


listopadzie bieżącego roku odbędzie się V Zjazd naszej partii. 
Zjazd rozpatrzy sprawozdanie ustępującego Komitetu Centralne- 
go, ustali generalne założenia naszej polityki na lata następne 
oraz wybierze najwyższe władze partyjne. | 


l V Zjazd będzie obradował w 20-lecie zjednoczenia polskiego ruchu 
| robotniczego. Zjednoczenie Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej i utworzenie w rezultacie tego aktu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej położyło kres ponad półwiekowemu rozbiciu 
polskiego ruchu robotniczego, oznaczało wielkie zwycięstwo klasy ro- 
botniczej i spotęgowało jej siły jako przewodniczki narodu na nowej, 
socjalistycznej drodze rozwojowej. Zjednoczenie, dokonane na rewolu- 
cyjnych zasadach marksizmu-leninizmu, mimo że towarzyszyły mu wów- 
czas sekciarskie i dogmatyczne wypaczenia, umocniło kierowniczą rolę 
naszej partii w życiu narodu, w bloku sił demokratycznych, w sojuszu 
robotniczo-chłopskim, we wszystkich procesach socjalistycznej przebu- 
dowy stosunków społeczno-gospodarczych. 

Od blisko 24 lat partia nasza, współdziałając ze Zjednoczonym Stron- 
nictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym, stoi u steru wła- 
dzy państwowej, kieruje budownictwem socjalistycznym, organizuje 
twórczy wysiłek mas pracujących, prowadzi politykę nieprzerwanego 
rozwoju materialnych i duchowych sił narodu, wiąże i jednoczy nasz 
kraj z bratnimi krajami socjalistycznymi, umacnia bezpieczeństwo 1 nie- 
podległość Polski Ludowej. EN 

Wszystko, co w ciągu okresu powojennego zdobyła Polska Ludowa na 
nowej drodze historycznego rozwoju, wiąże się jak najściślej z imieniem 
naszej partii, z jej polityką, z jej rolą kierowniczą w życiu narodu.. Zdo- 
bycie przez naszą partię tej pozycji przewodniczki narodu i kierowniczej 
siły państwa jest rezultatem długotrwałego, złożonego procesu history- 
cznego, w trakcie którego zmienił się radykalnie układ sił klasowych, 
a klasa robotnicza, walcząca pod przewodem swej rewolucyjnej partii 
o społeczne i narodowe wyzwolenie, stała się czołową siłą narodu. . | 

Przed 50 laty naród nasz po blisko półtorawiekowej niewoli odzyskał 
niepodległość. Polska, jako niepodległe państwo, powróciła na mapę: po- 
lityczną Europy. Odzyskanie niepodległości, o którą walczyły całe poko- 
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lenia patriotów i demokratów, było historycznym zwycięstwem haszego 
narodu, urzeczywistnieniem jego najgorętszych pragnień. Dlatego też 
godnie uczcimy rocznicę tego historycznego wydarzenia. m, 
W okresie, który nas dzieli od tej przełomowej chwili, oktesie pełnym 
burz dziejowych, najkrwawszych, najbardziej niszczycielskich wojen — 
zwycięskich walk wyzwoleńczych i rewolucji społecznych, naród polski 
poniósł ogromne ofiary, doznał najcięższych doświadczeń, ale też odniósł 


wielkie zwycięstwa. W tym pięćdziesięcioleciu naród polski przebył dro-' 


gę dziejową, na którą składają się trzy odrębne okresy historyczne: okres 
narodzin i upadku Polski burżuazyjnej, okres ludobójczej okupacji hitle- 
rowskiej i walki o wyzwolenie oraz okres narodzin i rozwoju Polski 
Ludowej, Doświadczenia tego pięćdziesięciolecia stały się źródłem głę- 
bokich przeobrażeń w psychice narodu, źródłem nowej, socjalistycznej 
świadomości, przenikającej coraz głębiej do naszego społeczeństwa. 


"Walka narodu polskiego o niepodległość została uwieńczona w 1918 r. 


powodzeniem przede wszystkim dzięki temu, że Wielka Socjalistyczna 


Rewolucja Październikowa w Rosji rozbiła imperium carskie, unieważniła 
traktaty rozbiorowe, uznała prawo Polski do państwowej niezawisłości, 


" stała się jednym z głównych źródeł ruchów rewolucyjnych w Niemczech 


i rozpadu Austro-Węgier. To stanowisko młodej Republiki Radzieckiej 


w sprawie Polski potwierdziło słuszność koneepcji polskiego ruchu rewo- 


lucyjnego, który w burżuazyjno-obsżarniczych rządach zaborczych upa- 
trywał wrogów, sojuszników zaś szukał wśród mas pracujących tych 

Odzyskanie niepodległego bytu państwowego miało ogromne znaczenie 
dla narodu polskiego, dla umocnienia wśród mas ludowych nowoczesnej 
świadomości narodowej, dla 'walki społeczno-wyzwoleńczej polskiej klasy 
robotniczej, dla utworzenia jednego organizmu gospodarczego i systemu 
prawno-administracyjnego, dla rozwoju kultury i oświaty. 

Jednakże burżuazyjne ugrupowania polityczne, mające wówczas głos 


decydujący w naszym społeczeństwie i sprawujące władzę państwową, 


zmarnowały szansę, jaką odzyskana niepodległość dzięki klęsce imperia- 
listów i fali proletariackich rewolucji otwierała przed Polską. Reakcja, 
tłumiąc ruch rewolucyjny w kraju, włączyła Polskę do antyradzieckiej - 
interwencji. Rządy burżuazyjne okazały się organicznie niezdolne do. 
przezwyciężenia zacofania pozostawionego przez zaborców, do rozwiąza- 
nia nabrzmiałych problemów gospodarczych, socjalnych, kulturalnych 
i narodowościowych, nie potrafiły zabezpieczyć niepodległości państwa 
przed niemieckim imperializmem. Kraj dreptał w miejscu, a reżim poli- 
tyczny ulegał coraz głębszej faszyzacji. Rządy ówczesne główne swoje 


- ostrze kierowały przeciwko ruchowi robotniczemu i jego awangardzie, 


Komunistycznej Partii Polski. Polityka zagraniczna, niezmiennie anty- 
radziecka i lawirująca pomiędzy przymierzem z ówczesną Francją i An- 
glią a współdziałaniem z faszystowskimi Niemcami — doprowadziłą Pol- 
skę do faktycznej izolacji międzynarodowej. Cała ślepa i beznadziejna, 
zarówno wewnętrzna, jak i zagraniczna, polityka rządów reakcji doznała 
katastrofalnego bankructwa we wrześniu 1939 r. 
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Okupacja hitlerowska wystawiła naród polski na najeięższą w jego 
dziejach próbę. Okupant z premedytacją zmierzał do unicestwięnia na- 
rodu polskiego, wyrządził Polsce niepowetowane straty ludzkie i ma- 
terialne. : 


W tym przełomowym okresie na czoło walczącego o wolność narodu 
wysunęły się nowe, rewolucyjne i demokratyczne siły społeczne pod. 
przewodem komunistów, którzy zawsze przeciwstawiali się zgubnej poli- 
tyce reakcji i bronili konsekwentnie interesów mas pracujących. Sztan- 
dar walki o wolność i niepodległość ojczyzny podjęła Polska Partia Ro- 
botnicza, która wyciągnęła wszystkie wnioski z tragicznych doświadczeń 
historii i wskazała narodowi jedynie słuszną drogę walki o wolność. Rząd 
emigracyjny i cały tzw. obóz londyński — rzecznicy klasowych interesów 
burżuazji — kontynuując na emigracji i w kraju swój stary, antyradzie- 
cki i antykomunistyczny kurs, wprowadzili sprawę niepodległości Polski 
w ślepy zaułek. Tej zgubnej polityce PPR przeciwstawiła nowy program, 
"nową linię polityczną. PPR stanęła na gruncie zbrojnej walki z okupan- 
tem w sojuszu z Armią Radziecką, wezwała naród do walki o nową 
Polskę, której gospodarzem będzie lud pracujący, o Polskę w sprawiedli- 
wych piastowskich granicach, złączoną bratnim przymierzem z narodami 
Związku Radzieckiego. I jedynie ta polityka okazała się słuszna i daleko- 
wzroczna, jedynie ona zdała egzamin w życiu, przyniosła Polsce wolność 
i niepodległość, przywróciła nam ziemie zachodnie i północne nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem i wprowadziła nasz naród na nową drogę dziejową. 


Jednakże ani w okresie walki .podziemnej z okupantem, ani nazajutrz 
po wyzwoleniu, gdy PPR na.czele obozu demokracji obejmowałą władzę 
w kraju — nie miała ona jeszcze za sobą świadomego poparcia większości 
narodu. Lecz choć partia była wówczas w mniejszości, to jednak miała 
historyczną rację, reprezentowała rzeczywiste interesy polskiej "klasy 
robotniczej, a zarazem interesy całego narodu — i to było źródłęm naszej 
siły. Jedynie władza ludowa, władza dyktatury proletariatu, w oparciu 
o sojusz robotniczo-chłopski, mogła wówczas zapewnić odrodzenie Polski, 
jej niepodległy byt i pomyślny rozwój. I dlatego zdołała przekreślić ra- 
chuby reakcji na obalenie władzy ludowej w Polsce z pomocą uzbrojo- 
nych band reakcyjnego podziemia oraz legalnej partii kontrrewolucji, 
jaką w latach 1945—1947 była PSL pod wodzą Mikołajczyka. Dzięki 
- słuszności swej polityki, dzięki bojowej postawie i ofiarności swych sze- 
regów, PPR działając w jednolitym froncie z odrodzoną PPS oraz w so- 
juszu ze Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycznym po- 
zyskała dla swego socjalistycznego programu większość narodu. I choć 
reakcja i imperializm usiłowały wykorzystywać każdy błąd popełniony 
przez partię, każdą trudność na nowej, pionierskiej drodze rozwoju, to ' 
przecież nie zdołały powstrzymać budowy nowego ustroju, coraz głęb- 
szego przenikania ideałów socjalizmu do świadomości narodu. 

Idąc po tej socjalistycznej drodze, Polska przebyła ogromny dystans 
historyczny, odrobiła dawne zacofanie ekonomiczne i kulturalne, stwo- 
rzyła silną, socjalistyczną gospodarkę, zbudowała wielki przemysł, które- 
go produkcja 13-krotnie przewyższa produkcję przedwojenną, unowo- 


136 


Tezy KC PZPR na V Zjazd partii 


cześniła i rozwinęła kólsiclwo, przeobraziła całą stóiktutć społeczną kra- 
ju, pomnożyła 'szeregi wysoko kwalifikowanej klasy robotniczej, wy= 
chowała liczne zastępy inteligencji i podniosła pod RM względem 
poziom życia narodu. 

_ Kraj nasz, niegdyś powaśniony ze wszystkimi sąsiadami i Śzalezdióńy 
od gry mocarstw. imperialistycznych — dziś jest suwerennym państwem 
| socjalistycznym; opiera swe bezpieczeństwo” o własną, zwielokrotnioną 
siłę obronną i o niewzruszony sojusz polsko-radziecki, o pomoc wza- 
jemną, przyjażń i i wapospzacę. ze wszystkimi bratnimi krajami socjali- 


a Hycmym: 


„Minione 50-lecie dowiodło, że w warunkach naszego kraju ustrój kapi- 
talistyczny w Polsce międzywojennej okazał się niezdolny do zabewnie-_ 
nia jej rozwoju. gospodarczego i kulturalnego, a sprawujące w tym cza- 
sie władzę państwową klasy. posiadające nie potrafiły i nie mogły za- 
pewnić Polsce bezpieczeństwa i niepodległości. W nowych warunkach 
historycznych, w nowym układzie sił klasowych, jaki się ukształtował 
pod koniec II' wojny Światówej i po kapitulacji Niemiec hitlerowskich, 
nie kyło już miejsca na Polskę burżuazyjną. Tylko Polska o ustroju 
socjalistycznym mogła mieć przed sobą jasną perspektywę. Potwierdził 
to w pełni okres powojenny. Socjalizm stał się dla Rolski synonimem 
| niepodległości, bezpieczeństwa i rozwoju. F 

"Doświadczenie dziejowe dowiodło, że Polska może żyć, rozwijać się 
jedynie- jako państwo socjalistyczne, że może być państwem socjalisty- 


«cznym tylko pod przewodem klasy robotniczej i jej partii, Polskiej Zje- 


dnoczonej Partii Robotniczej. Partia nasza zarówno w swej roli histo- 
rycznej, jak i w swej codziennej polityce uosabia tę nierozdzielną jedność 
interesów ludu pracującego i narodu: ROS CEO — jedność aan 
i niepodległości. * i 

sA 


9. W okresie ubiegłych 4 lat partia nasza. realizując. linię e 
ustaloną przez IV Zjazd zapewniła dalszy wszechstronny rozwój 
kraju oraz umocnienie jego bezpieczeństwa i pozycji międzynarodowej. 
Polska .w tym czasie rozwinęła w. sposób wydatny swój potencjał wy- 
twórczy w przemyśle i w rolnictwie, przy równoczesnym postępie tech- 
niczym w wielu gałęziach „gospodarki narodowej, rozbudowała i uno- 
wocześniła system oświaty i rozwinęła szeroko system szkolenia kadr, - 
póczyniła znaczne postępy w zakresie. budownictwa mieszkaniowego 
| osiągnęła ogólną poprawę warunków życiowych ludności. 
W tym okresie dokonały się dalsze korzystne RER) w RORZĘ 
społeczno-zawodowej ludnóści: 


— szeregi klasy robotniczej powiększyły. się o 800 tys. ludzi, Sy 
stałym i szybkim podnoszeniu stopnia wykształcenia i poziomu kwalifi- 
kacji; 1090 tys. osób ukończyło zasadnicze szkóły zawodowe oraz szkoły 
przysposobienia rolniczego; ' 

— wzrosłą liczebność inteligencji socjalistycznej; przybyło 140 tys. 
ludzi z wyższym wykształceniem i ponad milion ze średnim ogólnym 
i RYogorya „wykształceniem; o 'f3 zwiększyła się liczba pracowników: 
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inżynieryjno-technicznych w przemyśle i w budownictwie; o przeszło 
30%/0 wzrosły kadry nauczycieli; | 

— zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej powiększyło się o 18%, 
w rezultacie czego blisko 10 mln osób pracuje poza rolnictwem. Nastąpił 
dalszy wzrost udziału kobiet wśród ogółu zatrudnienych. Obecnie % lud-- 
ności naszego kraju utrzymuje się z pracy poza rolnictwem, ok. 30% 
zaś — z pracy w przemyśle. | % wo 

Równolegle z dynamicznym procesem uprzemysłowienia kraju nastę- 
pował wzrost elementów socjalistycznej gospodarki w rolnictwie, a więc 
szybki wzrost ciężaru gatunkowego państwowych gospodarstw rolnych 
w całości produkcji rolnej, a zwłaszcza towarowej, wydatny wzrost ze- 
społowego majątku w ramach kółek rolniczych i spółdzielczości wiej- 
skiej oraz rozbudowa powiązań ekonomiczno-produkcyjnych gospodarki 
chłopskiej z gospodarką uspołecznioną. 

Na tle tych społeczno-ekonomicznych przemian pogłębiły się procesy 

dojrzewania socjalistycznej świadomości w szerokich kręgach społecz- 
_" nych. Wzrosła aktywność załóg i kolektywów pracowniczych oraz orga- 
nów samorządu robotniczego. Dokonywało się dalsze zbliżanie poszcze- 
gólnych grup i warstw społecznych w mieście i na wsi. Wzmogło się 
w całym społeczeństwie poczucie zgodności interesu osobistego i spo- 
łecznego oraz świadomość jedności narodowej. Wszystko to stwarza 
obiektywne warunki sprzyjające umacnianiu więzi naszej partii z ma- 
sami pracującymi, a zwłaszcza z klasą robotniczą. . 


3 Głównym frontem budownictwa socjalizmu był i pozostaje front 
ekonomiczny, na którym koncentruje się uwaga i aktywność orga 
'nizacji partyjnych. ę 
Okres międzyzjazdowy obejmuje końcowe lata poprzedniego planu 
5-letniego oraz blisko 3 lata bieżącego planu 5-letniego. Rezultaty osią- 
gnięte w gospodarce będziemy zatem ujmować przez porównanie prze- 
widywanych wyników roku bieżącego z poziomem osiągniętym w 1963 r. 
Produkcja przemysłowa będzie w 1968 r. o 48%/0 wyższa niż w 1963 r. 
Kraj nasz to wielki plac budowy. W ciągu 5 lat zainwestowaliśmy w roz- 
budowę przemysłu ponad 315 mld zł, tj. o 40%0 więcej niż w poprzednim 
5-leciu. Rozbudowa objęła wiele nowych gałęzi oraz przemysło h 
ośrodków surowcowych i energetycznych. Obok rozwoju tradycyjnych 
rejonów rozwinęły się na terenach dawniej rolniczych nowe okręgi przę- 
mysłowe, jak: tarnobrzeski, płocki, puławski, legnicko-głogowski, koniń- 
ski i rybnicki okręg węgla koksującego. A 
Kluczowe znaczenie dla wzrostu potencjału naszej gospodarki miało 
oddanie do użytku takich zakładów przemysłowych, jak: V wielki piec 
i stalownia konwertorowo-tlenowa w hucie im. Lenina, Mazowieckie 
Zakłady Rafineryjne i Petrochemiczne w Płocku, elektrownie w Pątno- 
wie i Adamowie, huta aluminium w Koninie, huta cynku w Miasteczku 
Śląskim, kopalnie miedzi w Lubinie i Polkowicach, zakłady azotowe 
w Puławach, fabryka opon samochodowych w Olsztynie, fabryki elany 
w Toruniu i anilany w Łodzi, kombinat celulozowo-papierniczy w Świe- 
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ciu, . cementownie Rudniki, Nowiny i Dłiałbó, Szereg tych obiektów. i 
należy do największych w Europie. Ponadto wiele zakładów, zwłaszcza 


W. przemysłach hutniczym, maszynowym, SZPC SSE 
b lekkim, rozbudowano i zmoderńizowano. 


„ Udział przemysłu i budownictwa w tworzeniu dochodu narodowego | 


zwiększył się w omawianym okresie z 58/0 do 61. 


| Dokonaliśmy w tych. latach dużego wysiłku. inwestycyjnego na rzecz - 


rozwoju naszej bązy surowcowej w takich dziedzinach, jak siarka, miedź 


i paliwa. Polska wysunęła się na 6 miejsce wśród światowych produ-- 


centów siarki i na 5: miejsce wśród eksporterów tego waźnego surowca. 
i Dzięki rozwojowi techniki i rosnącej wydajności. pracy wzrosło wydoby= 


na wysokim poziomie.. 


pomiędzy poziomem uprzemysłowienia. Polski a poziomem krajów wysoko 
rozwiniętych, -zarówno kapitalistycznych, jak i- socjalistycznych. 


"Dokonały 'się korzystne zmiany -w strukturze ńaszego przemysłu. 


- Zwiększyła się rola przemysłów „maszynowego i chemicznego, które mają 
kluczowe znaczenie dla postępu technicznego i rozwoju całej gospodarki . 


i 
| 
| 
i narodowej. Udział przemysłu maszynowego w produkcji przemysłowej 
| kraju zwiększył się'z 24,40 do 28,7%, a chemicznego — odpowiednio 
| 
| 
ś 


„z 7,40/ do 9,4%. Przemysł maszynowy. stał się dzisiaj wiodącą gałęzią a 
naszego przemysłu oraz podstawą siły gospodarczej i obronnej Polski, 


Pod względem udziału przemysłu chemicznego w całej produkcji Polska 
zajęła wśród krajów socjalistycznych 2 miejsce po NRD. 


.. Realizując wytyczne IV Zjazdu, dokonaliśmy poważnych przesunięć 


w podziale środków inwestycyjnych na rzecz-rolnictwa. W ciągu ubie-.- 
głych 5 lat ze środków państwowych oraz ze środków własnych gospo- 


|. darki chłopskiej zainwestowaliśmy łącznie w. rolnictwie 117 mid zł, tj. 
o '800/, więcej niż w poprzednim 5-leciu. 


„Państwo: wyszło naprzeciw inicjatywie i aktywności gospodarczej rol- s 


ników przez wzmożone dostawy nowoczesnych środków produkcji. 


cie węgla kamiennego, co umożliwiło również utrzymanie jego eksportu. k 


"W rezultacie dalszej industrializacji Kaa zmniejszyliśmy rozpiętość * 


x 


„Unowocześniona została baza techniczna naszego rolnictwa, a równo- 


cześnie podniosła się kultura rolna. Wieś otrzymała znacznie zwiększone 
dostawy nawozów. sztucznych, „traktórów, narzędzi i maszyn rolniczych. 
_ Wzrosło budownictwo na wsi. Rozszerzyła się wydatnie sieć energetyczna. 
" Rozbudowano urządzenia melioracyjne. Rozwinął się przemysł paszowy 
i inne gałęzie produkcji, pracujące na potrzeby rolnictwa. Dostawy pasz 


użytków rolnych zwiększyło się z 46 kg do 90 kg (w czystym. składniku). 
Rolnictwo nasze otrzymało w omawianym okresie ponad 115 tys. trakto- 
rów różnych typów, tj. o około 700/, więcej niż w poprzednim 5-leciu. 


dla wsi podwoiły się, osiągając 3,3 mln ton. Dostawy materiałów śŚcien- 
nych wzrosły o 70%, eternitu — prawie 3-krotnie. Pomimo to rosnące 
zapotrzebowanie wsi na matefiały budowlane nie jest” jeszcze zaspoka- 
jane. . | 
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Dwukrotnie wzrosły kredyty dla ludności rolniczej. Dostawy. cementu. 
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Polityka rolna partii, kierująca się zasadami sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego, pogłębiła więź ekonomiczną między miastem a wsią, przyczyniła 
się do znacznego wzrostu oraz intensyfikacji produkcji rolniczej. Wzrósł 

majątek społeczny w rolnictwie, a tym samym rozszerzyła się stera od- 
działywania socjalizmu na stosunki wiejskie. 

W efekcie przeciętna roczna wartość produkcji globalnej rolnictwa 
w ubiegłym 5-leciu jest o 16% wyższa niż w poprzednim okresie 5-letnim. 
Wydatnie wzrosły plony wszystkich roślin uprawnych. Wydatnie roz- 
winęła się hodowla bydła, zapewniając wzrost produkcji mleka i mięsa 
wołowego. 

Dzięki wyższym zbiorom zbóż import zboża zmniejszył się z 2, 9 mln 

ton w 1963 r. do 1,9 mln ton w roku bieżącym. Import zbóż, aczkolwiek. 
obniżony, stanowi jednak nadal poważne obciążenie bilansu handlu .za- 
granicznego. 
"W ostatnim 5-leciu osiągnęliśmy znaczny, choć nadal niedostateczny, 
postęp w rozwoju handlu zagranicznego. Ogólne obroty zwiększyły się 
w tym okresie o 470, a eksport o 530%. Nastąpiły korzystne zmiany 
w strukturze naszej wymiany z zagranicą. Po raz pierwszy udział wyro- 
bów przemysłowych, a mianowicie maszyn i urządzeń oraz towarów 
konsumpcyjnych, w eksporcie przekroczył łącznie 500% jego wartości, 
udział zaś samych maszyn i urządzeń osiąga niemal 39%. 

Syntetycznym wyrazem rozwoju gospodarki narodowej jest Szdł 
o 37% wytworzonego dochodu narodowego, przy czym przeciętne roczne 
tempo tego wzrostu w omawianym okresie podniosło się do 6,5% w po- 
równaniu z 5,407, w okresie pomiędzy III a IV Zjazdem partii. Podobną 
dynamikę wzrostu ekonomicznego osiąga niewiele krajów na świecie. 


4 W rezultacie rozwoju gospodarki narodowej systematycznie podnosił 

się w ubiegłym 5-leciu poziom życia ogółu ludności. Dochody ludno- 
ści rosły przede wszystkim dzięki wyższemu przeciętnemu zatrudnieniu 
w rodzinie. Zatrudnienie poza rolnictwem rosło bowiem znacznie szybciej 
niż ludność kraju. 

W ubiegłym 5-leciu powstało prawie 1,4 mln nowych miejsc pracy — 
źródeł zarobkowania dla licznych zastępów młodzieży. 

Dochody nominalne ludności utrzymującej się z pracy w gospodarce 
uspołecznionej łącznie ze świadczeniami społecznymi w przeliczeniu na 
1 osobę wzrosły o 310/,, dochody realne zaś po potrąceniu a EM 
kosztów utrzymania, jaka nastąpiła w tym okresie — o ok. | 

Równocześnie realne dochody ludności rolniczej iontz na kon- 
sumpcję i budownictwo mieszkaniowe wzrosły ogółem o 18%, a w prze- 
liczeniu na 1 osobę o 190%. 

Wzrost dochodów ludności zatrudnionej w gospodarce uspołecznionej 
był głównie wynikiem wzrostu zatrudnienia. Z 71 mld zł przyrostu 
funduszu płac, mniejsza część, bo 33 mld zł, przypada na wzrost płac 
wynikający ze wzrostu wydajności pracy i przeprowadzonych w tym. 
okresie regulacji płac. Z tej sumy 13 mld — to regulacje płac niżej 
zarabiających pracowników. W rezultacie przeciętna płaca nominalna 
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„ netto, która w 1963 r. wy nosiła 1.711 zł miesięcznie, wzrasta.w br. do  - : | MODR 
, 0k, 2.059 zł, tj. o ok. 348 zł, a więc o blisko 200/o, a przeciętna płaca 0 
' realna szacunkowo o ok. 100/,. Ponadto dochody poza fuhduszem: moda | ne, 
" a mianowicie z tytułu funduszu. zakładowego, premii eksportowych, | z | ERO> 
. zasiłków rodzinnych i chorobowych orąż innych wynagrodzeń nie. obję- | 28 RE 
, tych. funduszem płac, wzrosły. w tym okresię w przeliczeniu: ną 1 za- i Em 


. trudnionego z 303 zł do 348 zł miesięcznie, tj. o 15%. 0 A : Ao 
' ' Poprawie uległa sytuacja coraz liczniejszej rzeszy rencistów, żwłaszcza p RE 
| ostatnio w rezultacie wprowadzenia w życie I etapu programu powszech-.- .. 3.8 
- nej podwyżki rent, przewidziańego na lata 1968—1970. W okresie S lat e. | R Bem 
wypłaty na renty wzrosły o 60%, a przeciętna renta o 300%. |  - SWE | 2" gł 
| , Na poziom życiowy ludności wpływają również inne świadczenia pań- DE | YE | 
stwa, takie jak: wydatki bieżące z budżetu i. funduszów przedsiębiorstw * o NW 
na utrzymanie placówek socjalno-kulturalnych, na wyżywienie i leki. . AE ! a. 
_ w szpitalach, stypendia i inne tego typu świadczenia. Wzrosły 'one -- "A > 
| w omawianym okresie w przeliczeniu na l mieszkańca do 3.096 zł To-- jed> > 28 
| 

| 


cznie, tj. o 40%. - z. , z 

Dzięki wyższym dachodóm rodzin sh nastąpił wydatny - 2 k.. o E 
wzrost spożycia podstawowych artykułów żywnościowych i przemysło- | ROEE WE 
" wych oraz zakupu przez ludność dóbr trwałego użytkowanią. Jednakże | | 
za zmianami w kierunkach popytu nie : nadążała produkcja wielu artyku: . ZE 
- „łów rynkowych. se „I R. 
| Powiększyły się o Ażaszło 1/8 rozmiary Budówaiciwa mieszkaniowego:.. de IE 

w ostatnim 5-leciu oddano. do użytku ok. 1,9 mln izb mieszkalnych, uk A 
„tj, o 34%, więcej niż w poprzednim 5*leciu, co jednak nie. mogło jeszcze / A > | | 
zaspokoić ostrych potrzeb w tej dziedzinie. "8, >. 5 28 gt 
Okres od poprzedniego Zjazdu cechuje intensywny rozwój: oświaty. 
Reforma szkolna przedlużyła o jeden rok. naukę w szkole podstawowej. AE Ę 
Nauczaniem w zasadniczych szkołach zawodowych; technikach zawodo- .* * om. 
'wych stopnia licealnego i szkołach średnich -ogólnokształcątych objęto RE: (s, 0 
850 młodzieży po szkolach. podstawowych. Rozwinęło się szkolhictwo > ;. W 
średnie i wyższe. Liczba studentów jest dziś o pzeeo 420/0 większa : 
niżżw 1963 r. p e s 
Znacznie poprawiła się Sdhrona zdcoia. Nastąpił znaczny, choć jeszcze AE | ad iEy3 
niezadowalający spadek : śmiertelności niemowląt, a mianowicie z 48 do | A 
36 na 1000 żywych urodzeń. Liczba lekarzy osiągnęła 45 tys. i w pro-. a 
porcji do ludności przekroczyła poziom wielu krajów. wysoko 'rozwinię- — . 
tych. Przeciętna długość życia mieszkańca naszego kraju wzrosła z 67,5. ; BE: 
lat na progu bieżącego 10-lecia do ok. 70 lat obecnie. Jest to bezsporny | i 
wynik poprawy ogólnych warunków _życia ludności oraz rozwoju społe- | | 
„cznej służby zdrowia. s | e 


R 


om mmc WIA: * 


„Oxres pomiędzy IV. a V Ziazdet naszej partii, obejmujący zakoń- Ra 
czenie poprzedniego planu 5-letniego i pierwszą połowę bieżącej a 
5-latki — nie daje możliwości pełnej konfrontacji założeń rozwoju kraju 
i osiągniętych wyników, W toku realizacji planów musieliśmy przełamy- . 
wać wiele trudności spowodowanych zarówno obiektywnymi przyczyna- 


141 


Cd a do EC CE ci w OE OAZIE TGA OSN AGARSOC O JES JGGG AL RRERA r AKPÓW ONCE GIN GE Z ÓG A ÓGDEOCOE RAA EE 
, . - 
0 R 
. 


Teży KC PZPR na V Zjazd partiś 


mi wewnętrznymi i międzynarodowymi, jak i niedoskonałością plano- 
wania oraz brakami w naszej codziennej pracy. Szereg ważnych założeń 
nie jest w pełni realizowanych. Nie osiągamy np. planowanego wzrostu 
wydajności pracy, nie nadążamy bowiem z postępem technicznym i no- 
woczesną organizacją produkcji. Niedostateczny postęp w porównaniu 
z innymi krajami socjalistycznymi wykazuje przemysł elektroniczny. 
Nasz eksport, tak pod względem wielkości, jak i struktury, nie odpowiada 
jeszcze potrzebom i możliwościom gospodarki narodowej. Nasza działal- 
ność inwestycyjna pozostawia jeszcze wiele do życzenia zarówno w za- 
kresie wykonawstwa, jak i pod względem efektywności ekonomicznej. 


Partia nasza ani na chwilę nie powinna tracić z oczu tych słabości 
i niedociągnięć. Nie one jednak określają bilans naszej polityki. Bilans 
ten tworzą przede wszystkim trwałe i bezsporne osiągnięcia i postępy 
we wszystkich dziedzinach — wynik owocnej pracy klasy robotniczej 
i całego narodu, przedmiot patriotycznej dumy ogółu budowniczych nowej 
Polski. 


II. Sytuacja międzynarodowa E 


l Walka pomiędzy systemem socjalistycznym a kapitalistycznym prze- 
nika wszystkie dziedziny życia społecznego narodów. 


W okresie od IV Zjazdu naszej partii państwa socjalistyczne, których 
potencjał gospodarczy, naukowo-techniczny i obronny nieprzerwanie się 
powiększał, prowadziły konsekwentną politykę obrony pokoju świato- 
wego, przeciwdziałały agresji imperialistycznej w. różnych częściach 
świata i udzielały pomocy narodom walczącym o wolność, niepodległość 
i postęp społeczny. Światowe siły socjalizmu, którym przewodzą partie 
komunistyczne i robotnicze, wzmogły walkę przeciw imperializmowi 
i reakcji, przeciw dominacji kapitału monopolistycznego i neokolonia- 
lizmowi, występując jako rzecznik wszystkich uciskanych i wyzyskiwa- 
nych, jako naturalny sojusznik wszystkich ruchów wyzwoleńczych. 

Równocześnie wzmogła się agresywność sił imperialistycznych, a przede 
wszystkim Stanów Zjednoczonych, występujących w roli żandarma ca- 
łego systemu kapitalistycznego. Agresywna polityka imperializmu ame- 
rykańskiego jest głównym źródłem utrzymującego się napięcia między- 
nerodowego. Nie mając szans na zwycięstwo w globalnym konflikcie 
aiomowym, imperializm amerykański usiłuje dostosować swoją strategię 
i taktykę do nowei sytuacji. Jego głównym celem pozostają dominacja 
światowa oraz walka ze światowym systemem socjalistycznym oraz ru- 
chem postępowym i narodowowyzwoleńczym. Dążąc do zdławienia wol- 
nościowych i demokratycznych aspiracji mas ludowych, Stany Zjedno- 
czone prowadzą ludobójczą, interwencyjną wojnę przeciw narodowi wiet- . 
namskiemu, popierają izraelską agresję przeciw narodom arabskim, inspi- 
rują zamachy stanu reakcyjnej soldateski w Ameryce Łacińskiej, w Azji, 
w Afryce, a także w Europie. Imperializm narzuca światu kosztowny 
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cjalizmu i wygrywać rozłam między Chinami a inńymi krajami socjali-- 


'stycznymi dla osłabienia frontu antyimperialistycznego. 


W układzie sił na; arenie „międzynarodowej w ostatnich latach ujawnił, 
się głęboki kryzys zimnowojennej strategii amerykańskiej, budowanej na: 
agresywnych blokach wojskowych i obliczonej na, rozbicie systemu socja- 
Strategię tę podważyły osiągnięcia naukowo-techniczne . 
Związku Radzieckiego, które pozbawiły Stany Zjednoczone przewagi 
w nowoczesnym uzbrojeńiu, aktywna, pokojowa polityka Związku Ra- 
 dzieckiego, Polski 'i innych krajów -sócjalistycznych oraz upadek mitu 
a rzekomej groźbie. agresji ze strony państw komunistycznych. 


Załamuje się również awanturnicza polityka wojen lokalnych, z "której 
pomocą imperializm amerykański usiłuje powstrzymać postępy ruchu 
wyzwoleńczego narodów. Doświadczenia. wieloletniej wojny w Wietna- . 
mie pokazały, że najpotężniejsze mocarstwo imperialistyczne nie jest. już 
dziś w stanie złamać bohaterskiego oporu narodu, który korzystając z po- 
mocy krajów socjalistycznych broni nieugięcie prawa do niepodległości: 

i samodzielnego decydowania o własnym losie. 


Polska wraz z innymi krajami socjalistycznymi, broniąc zasad wolności. 


listycznego. 


N 


narodów, udziela i udzielać będzie zdecydowanego poparcia i pomocy na-- 


kańskim interwentom. 


Również i na Bliskim „Wschodzie głównych celów agresji izraelskiej, 
obalenia postępowych rządów. arabskich, nie udało się imperialistom , 
osiągnąć. Potępiając zbrodniczą napaść, Izraela, popieramy i popierać bę- . 
dziemy słuszne żądania krajów arabskich domagających się likwidacji 
skutków agresji, a przede wszystkim wycofania WE izraelskich z Okue 


powanych terytoriów. 


Pozycja Stanów Zjednoczonych jako giównego mocarstwa imperiali- . 
stycznego, roszczącego sobie pretensje do światowej dominacji, uległa 
wyraźżnemu osłabieniu. Gwałtowna ekspansja kapitału USA, oparta na . 
przewadze ekonomicznej i technologicznej wielkich monopoli amerykań- 
skich, natrafia na rosnący opór. Międzynarodowa. pozycja dolara została 
głęboko zachwiana przez ogromne koszty polityki agresji i interwencji 
zbrojnych, powośu jących RY deficyt bilansu płatniczego Stanów A 


dnoczonych.. 


W rezultacie załamania się globalnej strategii USA główny blok woj- 
skowy pod hegemonią amerykańską .— Pakt Atlantycki — wszedł w osta- 


r 


. rodowi wietnamskiemu w jego SPRAWCĘ: walce RE mę amery- 


tnich latach w okres kryzysu. Z jednej strony wśród części państw Euro- 


py zachódniej, przynależnych do tego paktu, pojawiła się tendencja do 
uwolnienia się od zobowiązań wojskowych wobec USA w obawie przed 


grożbą wciągnięcia w awantury wojenne w imię obcych im interesów. 


Chcą one uwolnić się spod polityczno-wojskowej kurateli Stanów Zjedno- 
czonych oraz zależności gospodarczej od amerykańskich monopoli i ban- 
ków. Rzecznicy tej tendencji w normalizacji stosunków z krajami socja- 


listycznymi na bazie aSIYCZESRO uznania rezultatów II wojny światowej 
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i współpracy gospodarczej widzą drogę do umccnienia swojej samodziel- 
ności. lej tendencji, przyjmującej pokojowe współistnienie jako reali- 
styczną alternatywę, Polska i inne kraje socjalistyczne wychodzą na 
spotkanie. Nasz kraj nadal prowadzić będzie aktywną politykę na rzecz 
bezpieczeństwa europejskiego, kontynuować i rozwijać stosunki gospo- 
darcze i współpracę naukowo-kulturalną z państwami o odmiennym od 
naszego systemie społeczno-ekonomicznym. 


Z drugiej strony główny sojusznik Stanów Zjednoczonych w Europie — 
Niemiecka Republika Federalna — usiłuje kontynuować swój odwetowy 
kurs, dostosowując taktykę do nowej sytuacji i odprężeniowych tenden- 
cji w świecie. NRF chce zachować dotychczasowy agresywny charakter 
Paktu Atlantyckiego i nadal dąży do przekreślenia rezultatów -zwycięstwa 
koalicji antyhitlerowskiej i do rewizji granic powojennych. Ta polityka 
militarystów i odwetowców zachodnioniemieckich jest głównym źródłem 
zagrożenia pokoju. Strategicznym celem burżuazji niemieckiej pozostaje 
dążenie do zlikwidowania NRD, pierwszego w dziejach Niemiec pokojo- 
wego państwa robotniczo-chłopskiego, i odbudowa wielkich Niemiec 
w granicach 1937 r. Polityka zagraniczna rządu tak zwanej wielkiej 
koalicji nie różni się w swej istocie od polityki poprzednich rządów NRF. 
Tzw. nowa polityka wschodnia jest przede wszystkim obliczona na po- 
'różnienie krajów socjalistycznych po to, aby izolować Niemiecką Repu- 
blikę Demokratyczną i przygotować warunki: do aneksji tego socjali- 
stycznego państwa niemieckiego pod szyldem zjednoczenia Niemiec. Tym 
długofalowym celom służą próby dokonywania wyłomu we wspólnym 
froncie krajów socjalistycznych. i | 

Pod osłoną dyplomatycznych manewrów trwa szowinistyczna, zatruta 
propaganda odwetowa. Rząd NRF wciąż pewiększa potencjał militarny 
Bundeswehry, uzbraja ją w średki przenoszenia broni jądrowej, przezna- 
czając na wydatki wojskowe "s całego budżetu państwa. Niędawno 
uchwalona ustawa o tzw. stanie wyjątkcwym zagraża podstawowym 
prawom obywatelskim, stwarza warunki do wprowadzenia dyktatury 
wojskowo-politycznej i totalnych przygotowań wojennych. | s 


W atmosferze stworzonej przez rewizjonistyczną politykę odwetową 
i niepohamowaną propagandę antykomunistyczną odrodziły się i rozwi- 
nęły siły neohitlerowskie, które zdobywając sobie w społeczeństwie 
zachodnioniemieckim coraz szersze oparcie nie kryją się z zamiarami 
zdobycia władzy. Neohitlerowska partia NPD głosi otwarcie pretensje 
terytoriąlne do wszystkich sąsiadów Niemiec, domaga się uzbrojenia 
atomowego, rozbudowy i usamodzielnienia Bundeswehry, szerzy hasła 
rasistowskie i żada uniewinnienia hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 
Istnienie i działalność tej neofaszystowskiej partii w kraju, gdzie komu- 
niści i demokraci walczący o prawdziwie pokojowe Niemcy są prześlado- 
"wani i zepchnięci w podziemie, jost jaskrawym pogwałceniem układów 
poczdamskich i wyzwaniem rzuconym narodom Europy. Nie wolno nam 
więc osłabiać naszej czujności i naszej jedności. Polska Ludowa i sprzy- 
mierzone z nią kraje socjalistyczne w interesie pokoju i bezpieczeństwa 
prowadzą i prowadzić będą zdecydowaną politykę demaskowania i izo- 
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„lowania  oodoaydh sił żachodnioniemieckiego rówiejonizmii i milita- 

(, ryzmu. , 

= Dopóki rząd NRF nie zmieni. wrogiego wobeć krajów socjalistycznyżh 

| - . 4 niebezpiecznego dla sprawy pokóju w Europie kursu swej poli yk, 

| _ dopóty wszelkie jego propozycję w zakresie znormaliżowania stosu: ów 

Po +, 2 krajami socjalistycznymi nie mogą być traktowane inaczej niż jako: : e 

„posunięcia taktyczne obliczone na podważenie jedności państw. socjal". 

| „stycznych. Kraje socjalistyczne w żadnym wypadku nie mogą beż: szkody 

| "dla swych interesów odstąpić od żądania uznania nienaruszalności istnie- 

l . jącego stanu rzeczy w Europie. Domagamy się przede wszystkim uzria- . 

| _ . nia przez NRF istniejących granic, w tym również granicy na. Odrze - 

-/1 Nysie oraz granicy między NRF a NRD, uznania układu monachij= - 

| skiego za nieważny od samego początku, uznania faktu. istnienia dwóch. 

państw niemieckich, wyrzeczenia. się roszczeń do reprezentacji - całego - 
narodu niemieckiego óraz bezprawnych pretensji do Berlina. zachodniego ': 
oraz wyrzeczenia się raz na zawsze dążeń do. az W Jeep | 

_:kolwiek formie bronią: jądrową, | 


" SN arzucony narodom wyścig zbrojeń jest az: Awa polityki, z po-: 
zycji siły najbardziej agresywnych kół imperialistycznych w. Stanach 
Zjednoczonych i w NRF. Wzmaga on. napięcie międzynarodowe i zwiększa”. 
niebezpieczeństwo wybuchu konfliktu światowego. Polska,i wraz z inny= 
mi krajami socjalistycznymi i wszystkimi siłami pokoju,. zdecydowanie 
„opowiada się za całkowitym, i-powszechnym. rozbrojeniem, którego: reali- 
„zacja zlikwidowałaby wiszącą nad ludzkością groźbę zagłądy nuklearhej. 
Dążąc do tego celu, przedstawiliśmy szereg inicjatyw zmierzających. do .: 
ograniczenia zbrojeń i stopniowej ich. eliminacji — przede. wawtkim | 
w Europie, która jest sejonem W kóaci koncentracji. Bro w tym 
-. broni nuklearnej. 4 są 


. 4 | ? 


a 
W rezultacie polityki krajów i uko zasa, końsztwaninie sadzę | A 
| cych o rozbrojenie,: oraz nacisku antywojennej opinii światowej przeciw, 
wyścigowi zbrojeń uzgodniony został traktat o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej. Przestrzeganie postanowień traktatu przez mocarstwa cz 
nuklearne, jak i te, które broni atomowej nie posiadają, przyczyni się do, 
odprężenia międzynarodowego i otwiera perspektywę realizacji dalszych . 
kroków zmierzających do zahamowania zbrojeń. Przedstąwione ostatnio 
przez: Związek Radziecki. propozycje są «realnym programem działania 
w tym kierunku. Polska: udziela zdecydowanego poparcia tym propozy- 
„cjom, albowiem odpowiadają one najżywotniejszym interesom „wszystkich - | 
„narodów świata oraz: zwiększają szanse umocnienia pokoju i awioRCU A 
niebezpieczeństwa nowej wojny światowej. Ą 


y, Układ sił między socjalizmem a kapitalizmem określany jest nie 
| tylko przez proporcję sił państw socjalistycznych i imperialisty- | 
cznych, ale również przez konflikty klasowe i narodowe narastające 
w systemie kapitalistycznym między klasą robotniczą a burżuazją, między” 
państwami uprzemysłowionymi wzbogaconymi na wyzysku kolonialnym 

a krajami słabo rozwiniętymi i zależnymi. 
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Kontrola militarna i polityczna imperializmu nad większością świata 
niesocjalistycznego napotyka coraz większe trudności i rodzi wciąż nowe 
napięcia i konflikty. Szereg nowo powstałych państw umocniło swą 
suwerenność i weszło na drogę postępowego rozwoju. Równocześnie 
jednak liczne nowo powstałe państwa są obiektem wzmożonej penetra- 
cji neokolonializmu oraz nacisku politycznego, militarnego i ekonomi- 
cznego sił imperialistycznych, a przede wszystkim Stanów Zjednoczo- 
nych, usiłujących powstrzymać procesy emancypacji narodowej i postę- 
powe reformy społeczne. Kraje słabo rozwinięte są nadal zależne od 
międzynarodowych monopoli kapitalistycznych i eksploatowane przez 
nie, a dysproporcja między poziomem ekonomicznym uprzemysłowionych 
państw kapitalistycznych a resztą świata niesocjalistycznego wzrasta . 
z roku na rok. Zycie dowodzi, że kapitalizm nie daje narodom tych 
krajów perspektywy przezwyciężenia tej dysproporcji i wydźwignięcia 
się z zacofania, nędzy i ciemnoty. Jedynie idąc drogą demokratycznych 
reform i postępowych przeobrażeń ekonomiczno=społecznych, rozwijając 
i umacniając współpracę i solidarność z siłami socjalizmu i postępu 
na całym świecie — kraje Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej potrafią 
rozwiązać trapiące je problemy i trudności będące spuścizną wiekowego 
panowania kolonializmu. 


3 Ostatnie lata charakteryzują się stałym, choć nierównomiernym 


wzrostem sił wytwórczych, stymulowanym przez rewolucję nauko- 
wo-techniczną. W wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych odby-= 
wa się szybki proces koncentracji kapitału oraz zrastanie się wielkich 
monopoli kapitalistycznych z państwem i z jego główną siłą — aparatem 
wojskowym. Z dobrodziejstw rewolucji naukowo-technicznej korzysta 
tylko w niewielkim stopniu klasa robotnicza i ogół mas pracujących. 
Główne korzyści wyciągają przede wszystkim sprawujące władzę klasy 
posiadające, co pogłębia dysproporcje i niesprawiedliwość w podziale 
dochodu narodowego i zaostrza konflikty społeczne. | 


Kapitalizm państwowo-monopolistyczny, przeznaczając wielkie środki 
na zbrojenia i awantury wojenne, ignoruje najbardziej palące potrzeby 
socjalne, utrzymuje masowe bezrobocie i potęguje wewnętrzne napięcia 
społeczne i polityczne. | 

Najbardziej jaskrawo występuje to dziś w Stanach Zjednoczonych, 
które uzurpują sobie prawo do przywództwa w tzw. wolnym świecie. 
Polityka siły i przemocy uprawiana przez USA na zewnątrz idzie w parze 
z gwałtem stosowanym wewnątrz, rodzi wstrząsy społeczne i zbrodnie 
polityczne na tle ekonomicznej i rasowej dyskryminacji. 


Klasa robotnicza krajów kapitalistycznych nie chce się godzić z tą 
sytuacją. Jej partie i organizacje zawodowe są pozbawione wpływu na 
rządy, gospodarkę i politykę ich własnych krajów. Musi to budzić uza- 
sadniony protest mas ludowych, zwłaszcza w takich krajach, jak Francja 
czy Włochy, gdzie partie komunistyczne cieszą się szerokim poparciem 
klasy robotniczej i mas pracujących, posiadają stosunkowo liczną repre- 
zentację parlamentarną oraz rozległe wpływy w związkach zawodowych, 
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Dlatego dotychczasowe formy" rządów w krajach kapitalistycznych. sychó- A 


dzą coraz częściej w ostry konflikt z demokratycznymi aspiracjami, 
z żądaniami socjalnymi i ekonomicznymi mas ludowych, a zwłaszcza 


z dążeniami głównej siły społecznej — klasy robotniczej, oraz młodej .. 
generacji, która. nie może znaleźć dla siebie miejsca w społeczeństwie | 


kapitalistycznym. 
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N 


Przykładem tego jest polityczny i społeczny kryzys wstrząsający Fran- | 


cją oraz wspaniała solidarna walka jej. klasy SA o swe BR 
i poprawę: bytu. l 


W obliczu tych nowych i mażgstających sprzeczności społecznych: i 5 


litycznych załamuje się ugodowa polityka partii socjaldemokratycznych, 
które odchodząc nieraz nawet formalnie od żasad socjalizmu i występt- 


jąc przeciw komunistóm poszły na współpracę z partiami burżuązyjnymi „ 
i podporządkówały się interesom państwa kapitalistycznego, W rezultacie X: 
takiej polityki partie te tracą wpływy, co wykazują dobitnie, wyniki” .. 
wyborów w: niektórych krajach skandynawskich, we Włoszech, w Anglii, z 


a także w NRF. 


Kryzys struktur politycznych w świecie „kapitalistycznym, którego e 
burżuazja nie jest w stanie rozwiązać, wskrzesza widmo faszyzmu..Nie 
tylko w NRF, gdzie neohitleryzm staje się już dziś realną siłą polityczną, , - 
czy w Grecji, gdzie dyktatura. faszystowskiej kliki wojskowej : „została. 


ustanowiona w roku ubiegłym, lecz także we Włoszech, gdzie niedawno 


cyjnych, agresywnych i rasistowskich sił. 
„Odpowiedź na problemy, które stawia rozwój: społeczny i konflikty kla 


sowe w. krajach kapitalistycznych, zdolne są dać jedynie markśistowskor 


-leninowskie partie komunistyczne. Jedynie one wskazują masom ludo= 


"ujawniono spisek wojskowy, jak również w Stanach Zjedńoóczorńych, 
gdzie morderstwo polityczne stało się metodą działania najbardziej reak- | 


e wym perspektywę.zdobycia władzy przez zespolenie wokół klasy: robotni- ś 
' - czej wszystkich sił. demokracji. przeciwko panowaniu mohopoli i reakcji. 
Jedynie partie komunistyczne jako konsekwentne siły antyimperiali=' 


styczne, przedstawiają narodom konstruktywną pokojową alternatywę | 


uwolnienia Europy od hegemonii amerykańskiej, likwidacji zagrożenia 
ze. strony imperializmu zachodnioniemieckiego i zastąpienia :podzialu 


Europy na przeciwstawne bloki wojenne przez system zbiorowego bez= . 
pieczeństwa. Program walki o pokój i bezpieczeństwo w Europie, wy: 


pracowany na konferencji partii komunistycznych i robotniczych w roku 
ubiegłym. w Karlowych Warach, stanowi wciąż aktualną wytyczną dzia- 


. łania całego europejskiego ruchu robotniczego. 

Partia nasza jest solidarna z. walką bratnich partii komiunistycznych . 
. © pokój, demokrację i postęp społeczny i współdziała z nimi we wspól-. 
nym dążeniu. do udaremnienia groźby wojny i zapewnienia bezpieczeń- 


stwa i współpracy międzynarodowej. 


4 Podstawowe znaczenie dla naszego bezpieczeństwa, R ienatiszkiności 
naszych granic i pokojowego rozwoju kraju ma ścisły sojusz oraz 
braterska i wszechstronna współpraca z bratnimi krajami socjalistyczny- 


„mi, a w pierwszym rzędzie ze Związkiem Radzieckim. ROJNSZ ten stanowi 
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- jeden z filarów pokoju w Europie. Stosunki polsko-radzieckie, które zna- 


lazły wyraz prawno-polityczny w nowym układzie o przyjaźni, współ- 
pracy i wzajemnej pomocy, opierają się na najbardziej trwałych funda- 


„mentach, na wspólnocie najbardziej żywotnych interesów narodów obu 


krajów, na współpracy między naszymi partiami, które łączą wspólne 
poglądy i stanowiska we wszystkich istotnych sprawach. zę 

Na każdym etapie rozwoju naszego kraju sojusz polsko-radziecki, 'sta- 
nowiący kamień węgielny naszej polityki zagranicznej, potwierdza swoją 


historyczną doniosłość. Żadne wysiłki imperializmu i reakcji nie są . 
w stanie podważyć w świadomości narodu polskiego przyjaźni do naro- 


dów Związku Radzieckiego, powszechnego przekonania o nienaruszalno- 
ści sojuszu, który scementowany w braterstwie broni w walce z hitle- 
rowskim faszyzmem w toku ćwierćwiecza stał się dźwignią odrodzenia 
naszego kraju. 


Jedność i współpraca krajów socjalistycznych, opierająca się na wspól- 


nocie ideologii i celów, na zasadach równości i poszanowania suweren- 
' ności, jest sojuszem klasowym, stanowiącym przesłankę dalszego rozwoju 
„ socjalizmu w świecie. Realizacja tej jedności we wspólnym działaniu 


zwielokrotnia siły wspólnoty socjalistycznej i każdego państwa wcho- 


dzącego w jej skład i tworzy najpewniejsze gwarancje ich pokojowego 


rozwoju. 


Wobec utrzymującej się groźby ze strony imperialistycznych sił agresji | 


_ naszym świętym obowiązkiem jest umacnianie potencjału obronnego 
'- naszej ojczyzny i zwiększanie naszego wkładu w siłę obronną Układu 


x 


Warszawskiego. Zjednoczone w Układzie Warszawskim siły obronne kra- 
jów socjalistycznych, przede wszystkim dzięki rakietowo-jądrowej potęż 
dze Związku Radzieckiego, stanowią nieprzebytą zaporę dla ekspansji 


i zaborczości imperializmu, zdolne unicestwić każdy zamach na niepodle- 


głość i suwerenność któregokolwiek z państw-uczestników Układu. 


Niezbędnym warunkiem trwałej jedności krajów socjalistycznych jest 
stały rozwój współpracy gospodarczej i rozbudowa więzi ekonomicznych 


pomiędzy nimi. 

Dziś rewolucja techniczna stawia wszystkie nasze kraje w obliczu 
nowych, nieporównanie bardziej złożonych zadań, wymagających inten- 
syfikacji całej ekonomiki, znacznego przyspieszenia postępu techniki 
i stałego unowocześniania produkcji. Zadania te dadzą się wykonać tym 
łatwiej, im większa będzie skala gospodarki, im większa koncentracja 
i specjalizacja produkcji przemysłowej, im poważniejsze środki można 
zaangażować w badania naukowe i wdrażanie nowej techniki. 


System kapitalistyczny w interesie monopoli od lat usiłuje dostoso- - 


wać się do wymogów burzliwego rozwoju techniki przez koncentrację 
kapitału i stymulowanie różnych form integracji międzypaństwowej. 


Socjalizm posiada wszystkie obiektywne przes:anki, aoy także i w żej. 


dziedzinie dowieść swojej wyższości w rywalizacji z kapitalizmem. Nie- 
zbędne jest w tym celu przejście krajów socjalistycznych do nowego 
etapu współpracy ekonomicznej, na którym coraz większego znaczenia 
nabierać będzie nie tylko wymiana dóbr, ale i organizacja wspólnego 


148 


KŻ ABE ję 
=... i sj - 


= R AWB 2 IZ" 


kod: 2 


Tezy KC PZPR 1 sna YV zjazd: póyti 


A >. + RSE 


= , . - NU, , ZA 


ich wytwarzania, sddlział . pracy w- ramach ocjalikiyczhe | wspólnoty” I | 
„oraz zespalanie jej ekonomiki w interesie AUR siły. SPOX TEL. k. 
"i dobrobytu każdego z państw - socjalistycznych. " ra 


: 1 


4 


5 . Partia nasza, kierując się zasadami internacjonalizmiu, zdecydowanie 


występuje na rzecz jedności ruchu komunistycznego. Międzynaródo- ; 
wa solidarność bratnich partii „marksistowsko-leńinowskich -w walce ze”. 


| "wspólnym wrogiem — z imperializmem, z kapitałem i reakcją” — była 
i jest głównym źródłem siły. światowego ruchu komunistyćznego. Sku--- 


teczność tej walki zależy .od. współdziałania wszystkich partii: komuni- . 


. stycznych i robotniczych, a. Przede KŻ od JĘSRO socjalistycznej : 


wspólnoty narodów. 4 JE 


* 


"Rozbicie w: obozie śójaliitydnym - i osłabienie jedności: imiędżynarodo- i 
wego ruchu komunistycznego wykorzystuje ' imperializm ametykański 
w swojej polityce prowokacji i interwencji zbrojnych przeciwko: siłom”, 
„demokracji i socjalizmu, przeciwko wyzwoleńczym. dążeniom. narodów. - Y 
Nie ma więc dla komuńistów zadania pilniejszego niż zespolenie rewo- 
lucyjnego ruchu robotniczęgo i wszystkich sił z świ zycie) 


'w obronie pokoju i wolności narodów. | * 


Wśród partii komunistycznych istnieją istotne różnice doglądów w oce- 


„nie perspektyw rozwóju sytuacji międzynarodowej, w 'sprawach: taktyki. 


walki o rewolucję socjalistyczną i "metod. budowy socjalizmu. - Partie , 
komunistyczne działając w różnych częściach. świata zdobywają. coraz 
bogatsze doświadczenia i w sposób „zróżnicowany, ustalają swoją linię 
polityczną. Z tych różnorodnych , warunków i doświadczeń nieuchronnie " 


„wynikają różne punkty widzenia na poszczególne ważne problemy. Różni- : 
-ce te, czy nawet rozbieżności, nie muszą jednak i-nie powinny od, ; 


wać rozłamu i przeszkadzać w utrzymaniu: jedności: naszego 'ruchu. we : 


"wspólnej walce o wspólne eele przeciw „wspólnemu wrogowi — imperia- 


dizmowi. To co zespala. bowiem partie komunistyczne , i me M pd 
niewątpliwie silniejsze od, tego, co je dzieli. - ' | e FE 


Jedności i wierności zasadom internacjonalizmu nie należy utożsańnieć - 


z jednomyślnością. Sprzeniewierzenie się zasadom internacjonalizmu. 


zaczyna się wówczas, gdy różnice czy nawet rozbieżności stanowisk ideo- 


. logicznych lub politycznych stają się pretekstem do zerwanią SGMiGaRRO © 


„Ści, do poczynań rozłamowych i walki przeciw: bratnim partiom: . '. 


Umacniając fundamenty jedności i solidarności międzynarodówej, par- 3 


tie komunistyczne i robotnicze nie powinny przechodzić do porządku 

dziennego nad sprawami, które: je różńią: Dziś, kiedy nie ma 'i' być nie ' 
może w ruchu komunistycznym jednego ceńtrum kierowniczego, tylko . 
konfrontacja stanowisk w toku spotkań dwustronnych czy wielostron- 
nych i narad międzynarodowych, . tylko otwarta partyjna. dyskusja mad . 
sprawami, które wywołują różnice zdań, pozwoli opracować wspólną | 
platformę działania i budować. jedność rzeczywistą, a nie pozorną, Jedy- 


/ nie rzeczowa, wolna od inwektyw i Ansynuacji konfrontacja stanowisk ' 


może prowadzić do. przezwyciężenia różnie, do zmniejszenia rozbieżności 


i wypracowania WRZE strategii i i taktyki walki. Taka otwarta dyskusja U 
| Mew. 5 


r 
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pozwoli również członkom wszystkich partii i klasie robotniczej każdego 
kraju wyrobić sobie właściwy pogląd na żywotne problemy naszego ru- 
chu i lepiej uświadomić sobie więzi łączące zadania narodowe i między- 
marodowe. Rzeczowa, jawna i prowadzona. w partyjnej atmosferze dys- 
„kusja w łonie ruchu komunistycznego zwiększy jego ofensywność w wal- 
ce ideologicznej przeciwko wrogiej propagandzie i dywersji. . 
- W naszych czasach, w okresie zaostrzonej walki między systemem 

socjalistycznym a kapitalistycznym, gdy współodpowiedzialność i współ- 
zależność polityki wszystkich partii komunistycznych i robotniczych 


występuje ze szczególną wyrazistością, żadna partia nie może wyrzec się: 


prawa do rzeczowej krytyki i ustosunkowania się wobec stanowiska 
bratniej partii, zwłaszcza wówczas gdy wchodzi ono w konflikt z ży- 
wotnymi interesami innych partii i międzynarodowych sił socjalizmu. 
Nie chodzi tu ani o narzucanie jednej partii stanowiska innych partii, 


. 


ani tym bardziej o wykluczanie jej z ruchu komunistycznego z powodu 


odmiennych poglądów na tę lub inną kwestię. 


Stoimy na gruncie suwerennego prawa każdej partii komunistycznej 


i rządu każdego kraju socjalistycznego do samodzielnego ustalania swojej 
polityki tak wewnętrznej, jak i międzynarodowej. Nie może to jednak 
oznaczać, że każda partia i każdy kraj socjalistyczny ustala swoją poli- 
tykę w sprawach międzynarodowych, nie licząc się z dobrowolnie przy- 
jętymi zobowiązaniami sojuszniczymi oraz z opinią i polityką innych 
partii i.państw socjalistycznych. W szczególności partie komunistyczne 
wszystkich krajów socjalistycznych powinny doceniać i uwzględniać 
w praktyce międzynarodową rolę Związku Radzieckiego, którego świa- 
"towa pozycja polityczna i potęga obronna gwarantują bezpieczeństwo 
całego obozu socjalistycznego i możliwość pokojowego i samodzielnego 
rozwoju wszystkich państw socjalistycznych. | | 
' Nie do pogodzenia z zasadami internacjonalizmu i interesami świato- 
wych sił socjalistycznych i antyimperialistycznych pozostaje polityka 
przywódców Komunistycznej Partii Chin, którzy od szeregu lat prowa- 
dzą nie przebierającą w środkach oszczerczą kampanię przeciwko Związ- 


kowi Radzieckiemu, przeciw KPZR i innym partiom marksistowsko-, 


-leninowskim, odmawiającym podporządkowania się linii politycznej 
Mao Tse-tunga. | | Sa 

Polityka przywódców KPCh, nacechowana nacjonalizmem i wielko- 
mocarstwowym szowinizmem, wprowadzając rozłam do szeregów świa- 
towego ruchu komunistycznego, wyrządza nieobliczalne szkody, ułatwia 
imperializmowi uprawianie szantażu wojennego i otwartej agresji. Roz- 
dłamowa polityka przywódców chińskich stworzyła sytuację, w, której 


imperializm amerykański mógł odważyć się na brutalną agresję przeciw 


marodowi wietnamskiemu. Tym bardziej godne potępienia jest odrzucanie 


przez przywódców chińskich wszelkich propozycji innych partii krajów 
socjalistycznych w sprawie współdziałania w zakresie pomocy dla wal- 


czącego Wietnamu. | 5 
*, Partia nasza przeciwstawia się w międzynarodowym ruchu. robotni- 
czym wszelkich formom nacjonalizmu prowadzącego do zasklepiania się 
ć 
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" Partia nasza wespół z bratnimi partiami działą aktywnie n na rzecz SA | 
gotowania i pomyślnego przeprowadzenia nowej międzyńarodowej na-" 


rady partii komunistycznych i robotniczych, której. głównym zadaniem 


będzie umocnienie jedności międzynarodowego ruchu w walce z-.imperia- ł 
lizmiem, „opracowanie platformy współdziałania wszystkich ś sił antyimpe-" > 
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. klasowej . struktury naszego "m" Somikują av AH ra 
styczne. 06. Bis p BA 22 
- Klasa robotnicza jest. czołową siłą społóczną naszego nakódu, Pozycja. 
społeczna. klasy robotniczej; . „jej „miejsce w procesie produkcji, Świadomość. - 
klasowa i stopień organizacji czynią z niej w. narodzie 'przódującą -siłę 
polityczną, „podstawową oporę i bazę społeczną socjalizmu, decydujący” 
czyńnik : w. systemie władzy . państwowej, - która w. naszych waruńkach, 
tj. w. pierwszej fazie budowy socjalizmu, jest. w swej istocie dyktatirą:- : a 


pfoletariatu. Partia' klasy robotniczej — Polska" Zjednoczona Partia: 


Rebotnicza: — . jest wyrazicielem . socjalistycznej: świadomości narodu. 
Postępujące : uprzemysłowienię kraju i związane ż tym przesunię-. "= 
cia. w „strukturze klasowej. nasżego społeczeństwa podnoszą. rolę i 'cię-.- . 


szłości i wnoszą obecnie największy wkład do. budowy: Polski socjalisty-: 


społecznej: oraz wyrażająca jej historyczne interesy. idea: socjalizmu. ókre-. 

śla żasądy ustrojowe i politykę. Polski Ludowej. U steru władzy w-na-  -. 
Pols państwie stoi marksistowsko-leninowska partia klasy por 2 

olska Zjednoczona. Partia Robotnicza. 


- Drugą podstawową klasą naszego "narodu są chłopi. Klaża ta, w: Oftrorn-. 
nej większości składająca się z rolników prowadzących . indywidualne 


3 gówpodarstia rolne, złączona jest sojuszem ż klasą robotniczą. Gospodar- 


ka chłopska wiąże się coraz ściślej zarówno w sferze wymiany, jak i pro- 


, dukcji z ogólnopaństwowym systemiem planowej gospodarki socjalisty- 
cznej. Postawę: społeczną. chłopa polskiego coraż bardziej określają jego 


zbieżne interesy jako drobnego, indywidualnego producenta z intercsami 
robotniczo-chłopskiego państwa socjalistycznego. Chłopi w : AGI masie 
udzielają z": PO władzy ludowej. 
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"Inteligencja — to warstwa, która stanowi trzecią składową siłę spo- 
łęczną naszego narodu. Jest to najszybciej rosnąca warstwa społeczeństwa 
polskiego, która wywiera wielki wpływ na wszystkie dziedziny życia. 
Wśród inteligencji szczególnie ważne miejsce zajmują pracownicy nauki 
1 techniki, których praca ma decydujące znaczenie dla postępu sił wy- 
twórczych. Współczesna inteligencja polska w ogromnej większości wy- 
rosła, zdobyła wykształcenie i pozycję zawodową w warunkach budowy 
socjalizmu, jest związana z ustrojem socjalistycznym, któremu służy 
swoimi uzdolnieniami, myślą twórczą i pracą. | IE 


9) Socjalizm jako ustrój społeczny rodzi się zawsze i wszędzie w wa- 
runkach ostrej walki klasowej, która przybiera różne formy i prze- 
biega z różnym nasileniem. Walka ta, która powstaje na gruncie układu 
antagonistycznych sił klasowych w danym kraju i wypływa z ideologi- 
cznych pozostałości kapitalizmu w świadomości określonych warstw spo-. 
dłeczeństwa, toczy się faktycznie nie tylko w przekroju poszczególnych 
. krajów socjalistycznych. Ma ona zarazem zasięg ogólnoświatowy, wynika 
bowiem z faktu podziału świata na dwa przeciwstawne systemy spo-- 
łeczne: socjalistyczny i kapitalistyczny. _ 
Nawet pełna likwidacja klas antagonistycznych nie pociąga za sobą 
zaniku walki klasowej w procesie budownictwa socjalistycznego w da- 
nym kraju, gdyż, po pierwsze, budowa socjalizmu w każdym kraju jest 
wyrazem walki klasowej z kapitalizmem światowym, który z kolei z po- 
mocą środków masowego przekazu i w innych formach prowadzi ostrą 
walkę obliczoną na zniszczenie socjalizmu i po drugie, nawet całkowita. 
likwidacja materialno-ekonomicznej bazy dawnych klas posiadających, 
tj. uspołecznienie wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, nie likwi- - 
duje automatycznie w świadomości budujących socjalizm społeczeństw . 
różnych aspektów ideologii burżuazyjnej, co z natury rzeczy ułatwia 
wrogom socjalizmu dywersyjną działalność polityczną i ideologiczną. 
Byłoby więc błędem wyprowadzenie wniosku, że w tych krajach go- 
cjalistycznych, w których nie występują antagonistyczne sprzeczności ' 
klasowe, ustrój socjalistyczny nie może być zagrożony. W rzeczywistości 
o trwałości, umocnieniu i prawidłowym rozwoju socjalizmu w każdym 
kraju decyduje walka między socjalizmem a kapitalizmem (imperiali-_ 
zmem) w skali światowej, która jest w swej istocie, niezależnie od form, 
walką klasową. a ; 


3 "W ostatnich latach wskutek zmiany w obiektywnej sytuacji polity- 
cznej zmieniła się również strategia imperializmu w walce z euro- 
pejskimi krajami socjalistycznymi. Politycy imperialistyczni zdali sobie 
sprawę z tego, iż socjalizm zakorzenił się w świadomości mas pracują- . 
cych tak głęboko, że otwarte wystąpienie przeciw jego podstawom spo- 
łeczno-ekonomicznym zostało pozbawione szans. Jednocześnie układ sił 
militarnych między systemem socjalistycznym a imperializmem uczynił 
nierealną stawkę imperializmu na tzw. „wyzwalanie” narodów krajów 
socjalistycznych, na. klasyczną zbrojną kontrrewolucję wspieraną przez 
zewnętrzne interwencje. | 
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—-'W. tej sytuacji AiEdzy rperialistyczni, "nie sau w: zasadzić a | s 
z dążeń do wywoływania .w. określonych sytuacjach: kontrrewolucyjnych 22 
gwałtów i zaburzeń, nawet .o charakterze zbrojnym,. położyli główny . Ar 

.... akcent na dywersję ideologiczną, dostosowaną w swej formie. propagan- m», | 
"dowej do konkretnej sytuacji w' każdym. kraju socjalistycznym: Gene- . 
-  . ralna linia ataku obliczona 'została przede, wszystkim na poderwanie - | ł os. 
ustroju socjalistycznego w poszczególnych krajach oraż na osłabienie.i do-. 5 i | as 
prowadzenie do dezintegracji państw Układu Warszawskiego. Propagan- e | RO 
,. ; „dowo-dywersyjne ośrodki ińaperialistyczne uderzają przedć. wszystkim | RECE 
j -w marksistowsko-leninowskie komunistyczne i robothicze partie, „usiłują. Ę 
poderwać zaufanie klasy. Pobotniczej i mas pracujących dóinich i do:ich | 52. 
-— kierownictwa, podważyć i' przekreślić kierowniczą. tolę tych: partii w bu- | 7.2. 
- .dowie socjalizmu, stawiają na -rozbudzenie i „krzewienie r" „zońalizmu. i EE 
= w krajach socjalistycznych oraz w ich partiach. „Organizacyj: 1e i ideolo- - | we 
giczne osłabienie partii, poderwanie. jej pozycji wśród „klasy rokotniczej,... Pa 
rozluźnienie aż do praktycznego zerwania „włącznie. internacjonalistycz*" | > 
"nych więzi z partiami innych krajów . socjalistycznych ma ńa celu narzu- | .; | 
cenie takiego kierunku ewolucji sytuacji: wewnętrznej w państwach ' socja- ' o | ae % 
listycznych, w rezultacie której ustrój socjalistyczny uległby deformacji - | aca 
© o w kierunku burżuazyjnym, a kraj znalazłby się w określonej zależności - rgE | SEBA 
- ekonomicznej i politycznej. od. państw kapitalistycznych: iW AW AT. ogó 
" procesu pozornie pokojowych zmian i. wewnętrznej. erozji socjalizmu, . | „Pad 
|< „ustrój społeczno-polityczńny. państwa. soe jalistycznego upodabniałby . Się AS | 
! _.do ustroju państwa burżuazyjnego, nawet przy zachowaniu 24 PR dl 

| « form uspołecznienia przemysłu. Głównym sprzymierzeńcem tej 8 x ! i 

" imperializmu i reakcji stał się ków k 
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XIX wieku jako prąd oportunistyczny, który -negował konieczność R RE 
rewolucji: proletariackiej, propagował . idee kompromisu proletariatu 5 | 
z klasami wyzyskiwaczy i z ich państwem, występował przeciwko; mark 3 kwa x 
sistowskiej teorii walki klas .i dyktatury prolętariatu. W naszych. czasąch : BE 
rewizjonizm w istocie spełnia. rolę: ideowej AUY socj aldetnoikracji 
w partiach komunistycznych. - - + OE 
(+. W warunkach systemu, socjalistycznego. rewizjónizm atakuje: przede 3 ZAC. 
 ,. wszystkim polityczną nadbudowę państwa. socjalistycznego. Pod hasłami 5 3) 
| „wolności”, pod pozorem „demokratyzacji”. tęgo państwa zmierza obiek-._ ę 
. tywnie do restytucji burżuazyjno-liberalnych zasad wolnej gry -sił poli-- 
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tycznych, do otwarcia .drogi siłom antysocjalistycznym: Atakuje: on za= 

sady kierowniczej roli partii we wszystkich dziedzinach życia politycz - | AE 
nego, społecznego i kulturalnego. Planowanie. gospodarcze w skali ogól- pe gk. 
honarodowej chce zastąpić kapitalistycznym mechanizmem rynkowym: | 
jako głównym regulatorem ' rozwoju. ekonomicznego. Kwestionuje on . = 
marksistowską teorię Klas społecznych, 'zaciera różnice między współ- | SĄ 
czesnymi społeczeństwami burżuazyjnymi a socjalistycznymi, doszukując W 
się w obu tych społeczeństwach . analogicznych . struktur i prawidłowości. 

społecznych, zwłaszcza: sprzeczności między tzw..elitą władży a resztą 

społeczeństwa. RE pokojowego współistnienia z | rose kapitali- | 
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stycznymi chce rozciągnąć na pokojowe współistnienie z ideologią bur- 
żuazyjną. W naszych warunkach rewizjonizm łączy się ściśle z nacjoma- 
lizmem i z kosmopolityzmem, z serwilistycznym stosunkiem wopr> 
Zachodu. 


5 Rewizjonizm przejawia się przede wszystkim w postaci kestiókoć 

wania i odrzucania określonych zasad marksizmu-leninizmu, uderza 
w marksizm, jako ideologię, tak w dziedzinie nauki, jak i w dziedzinie 
polityki. Nie chodzi tu, rzecz jasna, o takie twierdzenia marksistów, któ- 
re bądź nie znalazły potwierdzenia w praktyce życia, bądź w nowej rze- 
czywistości społecznej stały się dogmatycznym hamulcem rozwoju so- 
cjalizmu. 


Walka z dogmatyzmem i twórcze wzbogacanie nauki marksizmu-leni- 
nizmu, co wiąże się z reguły z procesem rozwoju historycznego, ze zmia- 
nami zachodzącymi w otaczającej nas rzeczywistości społecznej, nie ma 
więc nie wspólnego z rewizjonizmem. 


Rewizjonizm — to zespół pojęć teoretycznych i wynikających z nich 
praktycznych działań politycznych stojących w sprzeczności z podstawo- 
wymi zasadami marksizmu-leninizmu, z ideologią marksistowską, osła- 
biających i rozbrajających klasę robotniczą i jej partie w walce z re- 
akcją, z wewnętrznymi i zewnętrznymi wrogami socjalizmu. "U podstąw 
teoretycznych pojęć i politycznej praktyki rewizjonizmu leży ideologia 
burżuazyjna. Jego tezy są z reguły powtarzaniem tez socjaldemokratycz- 
nych partii w krajach zachodnich, wyrazem adaptacji określonych anty- 
socjalistycznych aspektów ustroju kapitalistycznego, które rewaajoaok 
chcieliby zaszczepić socjalizmowi. 


Rewizjonizm podobnie jak dogmatyzm demaskuje się publicznie jako 
choroba trawiąca organizm dotkniętych nią komunistycznych i robotni- 
czych partii lub ich organizacji, szczególnie w krajach socjalistycznych, 
dopiero wówczas, kiedy ujawniają się społeczno-polityczne szkody, jakie 
choroba tą zrodziła. Rozmiary tych szkód, zwłaszcza zrodzonych przez 
rewizjonizm, są zwykle adekwatne do rozmiarów deformacji teorii mark- 
sistowskiej i zasad marksizmu-leninizmu. Szkody wyrządzone przez tę 
chorobę ujawniają się w rezultacie jej procesu rozwojowego. Kiedy 
mamy do czynienia z rewizjonistyczną deformacją ekonomiki państwa 
socjalistycznego, wyrządzone szkody mogą wychodzić na jaw dopiero po 
dłuższym okresie czasu. Rewizjonizm w dziedzinie ekonomiki, próby 
zaszczepienia w organizm gospodarczy państwa socjalistycznego obcych 
mu z natury rzeczy części składowych ekonomicznego systemu kapita- 
lizmu stanowią zarazem największe niebezpieczeństwo dla ustroju socja- 
listycznego. | 5 


6 Również w naszym kraju budowa socjalizmu dokonuje się w walce 

przeciw siłom i tendencjom antysocjalistycznym. Socjalizm tworzy 
warunki do kształtowania się społeczeństwa bezklasowego, a więć wol- 
nego od konfliktów antagonistycznych. Nasze społeczeństwo jeszcze nie 
osiągnęło tego etapu rozwoju. W Polsce istnieją jeszcze, aczkolwiek nie 
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, - dysponują już istotną ślą ekonomiczną, pozostałości dawnych klas wy- 


, . zyskujących oraz elemeńty pasożytniczo-spekulacyjne. 


żuazyjnego $posobu myślenia i stosunku do życia w: różnych grupach 


kraju drobnomieszczaństwa, otaz w środowiskach pozostających pod 
wpływem drobnomieszczańskich obyczajów i- mentalności. W sensie ide- 


określony wpływ na postawę części społeczeństwa, a zwłaszcza na pewne 


| nego poczucia dystansu wobec mas pracujących. 
- Baza ta stale się odradza i reprodukuje w rezultacie samego faktu 


| społecznych, zwłaszcza wywodzących się z licznego dawniej w: naszym 


 ologicznym dziedzictwo ustroju kapitalistycznego wciąż jeszcze wywiera . 


Znacznie poważniejszą bazę potencjalnego oddziaływania sił i tenden- 8 
cji antysocjalistycznych stwarzają jednak nawarstwienia dawnego, bur-- 


ktęgi inteligencji, której menłalność wciąż nie jest wolna od: tradycyj- 3 


i istnienia światowego systemiu kapitalistycznego. Geograficzna linia pos 


| działu świata na dwa systemy społeczne: socjalistyczny i kapitalistycz- 
| ny — nie pokrywa się z ideologiczną linią podziału, gdyż linia ta biegnie 


| wśród narodów państw przynależnych do obu tych systemów. Istnieją - 


więc «warunki do. skutecznej działalności imperialistycznych: ośrodków 
| _dywersji ideologicznej i wojny psychologicznej w krajach socjalistycz- 
| . . mych. Wykorzystują one systematycznie dla swoich ,celów różne formy 
| 
| 


kontaktów międzynarodowych. . Dysponując. potężną machiną propagan- 


-dową, udzielają one:poparcia wewnętrznym siłom reakcyjnym, 2 
działanie tych siłi. nadają rozgłos ich poczynaniom.» - | 


| Odnosi się to w pełni i'do naszego kraju. Na propagandę wk paca 
rialistycznych ośrodków bywa najbardziej podatna młodzież, szczególnie 


i polityczna działalność, partii oraz Oka ża oreemzacjh młodzie- 
żowych. 


czeństwie. między socjalizmem: a reakcją wszelkich odmian,. między po- 


lityką budowy nowego, sprawiedliwego ustroju społecznego i ścisłego 
wiązania haszego kraju ze wspólnotą krajów socjalistycznych a siłami, 


chodem, cofnąć wstecz. na starą zgubną drogą. Na tej płaszczyźnie roze- 


Gw kraju, i pod tym „e należy je oceniać. 
| | PdarZEBIAY. marcowe , zasygnalizowały dwa wielkiej wagi: zja- 
=p, :wiska:;": - z 


przez siły rewizjonistyczne i reakcyjne i zasięg ich wpływów w poszcze- 
gólnych środowiskach społecznych oraz 
.b) niedomagania w pracy partii, konieczność umocnienia Medlógiczie: 
go oddziaływania partii na świadomość społeczeństwa, zwłaszcza wzmo=: 
żenia pracy b o wychowawcze) i Pe yeznej wśród. BESSY SW. 
BĘ szkół wyższych. - 
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wówczas, kiedy w jej środowiskach -niedomaga ideowo-wychowawcza 


Główna linia - podziału politycznego przebiega. więc w naszym „a 


grały się tównież wydarzenia, jakie miały c» dd w. marcu br. w. na- 


„które chciałyby Polskę związać z imperializmem, z: kapitalistycznym. Za- 


' a) «stopień nasilenia. Sail przeciw naszej partii i przeciw socjalizmowi pa 
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przybrały na sile, co wiąże się z napięciem sytuacji międzynarodowej 
oraz z rozbiciem w obozie socjalistycznym. | | 

W roku 1955 otwarty, frontalny atak, skierowany przeciw naszej po- 
lityce zagranicznej, przeciw naszemu państwu ludowemu, podjęła część ., 
hierarchii kościelnej i siły reakcji klerykalnej. Sens polityczńy orędzia 
biskupów polskich do biskupów zachodnioniemieckich wyraża się w tym, 
że była to próba wyrwania Polski z orbity systemu socjalistycznego 
i przeorientowania jej na współdziałanie z blokiem państw imperiali- 
stycznych. Ta linia polityczna kierownictwa episkopatu została izolowana 
w opinii społecznej, nie znalazła poparcia nawet wśród większości du- 
chowieństwa. 


W roku 1964 przedstawiciele liberalno-burżuazyjnego, rewizjonistycz- 
nego i kosmopolitycznego nurtu w środowisku literackim zorganizowali: 
przy.pcmocy agentury imperializmu amerykańskiego, jaką jest rozgłośnia 
„Wolna Europa”, szeroką, wrogą wobec polityki partii i rządu kampanię 
pod pretekstem „obrony kultury narodowej”. Prawdziwym celem tej 
kampanii było organizowanie antysocjalistycznej opozycji w różnych śro- 
dowiskach inteligencji, pobudzanie jej do nieufności i wrogości wobec 
naszej pastii, zwracanie jej oblicza na Zachód. Podjęta wówczas przez- 
partię kontrofensywa znalazła poparcie większości środowiska literackie- 
go w kraju. Nie wyciągnięto jednak konsekwencji wobec tych członków 
partii-literatów, którzy nie udzielili poparcia tej kontrofensywie. Mogło 
to tylką zachęcać do dalszych ataków na politykę partii, 


W roku 1968 te same wrogie naszej partii i socjalizmowi siły, do któ- 
rych dołączyły się po agresji Izraela na kraje arabskie elementy nacjo- 
nalistyczno-syjonistyczne, wydały ponownie walkę 'polityce naszej partii, 
ukrywając również swe cele pod dymną zasłoną „obrony kultury” i „wol-- 
ności”. Najostrzejszym wyrazem konfliktu politycznego z tymi siłami 
były wydarzenia marcowe, zapoczątkowane w warszawskim środowisku 
literackim i przeniesione na większą skalę do Środowisk studenckich 
w kraju. 

Byłoby rzeczą głęboko fałszywą oceniać demonstracje części studentów 
jako świadomą, wrogą akcję przeciw socjalizmowi. Wrogowie socjalizmu 
w środowisku studenckim są na pewno nieliczni. Niemniej jest również 
rzeczą niewątpliwą, że demonstracje te nie mogły służyć interesom na- 

«szego socjalistycznego państwa ani interesom socjalizmu w ogóle. Oce- 
niać je należy jako sygnał alarmowy wskazujący z jednej strony na za- 
sięg przenikania i oddziaływania w niektórych szkołach wyższych pro- 
pagandy wrogich socjalizmowi ośrodków, a z drugiej strony ilustrujący 
skutki pobłażliwego stosunku do różnych przejawów rewizjonizmu 

"w organizacjach partyjnych tych uczelni oraz następstwa: poważnych : 
zaniedbań ideologicznej i politycznej pracy partii wśród studentów i na- 
uczycieli szkół wyższych. p 
8 Partia nasza od wielu lat prowadzi walkę przeciw rewizjonizmowi, 

który wystąpił w jej życiu na fali oczyszczania linii politycznej: par- 
tii z dogmatyzmu i sekciarstwa. Jednakże walka ta nie była w pełni 
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- konsekwentna, jeśli chodzi 0 organizacje partyjne na wyższych, sale 
- niach; w śródówiskach literackich- i niektórych innych. Zarażone: rewizjó- 
'_nizmem organizacje partyjne w tych śródowiskaeh nie. oczyściły szere+. 


gów od przeciwników polityki partii, - W łonie tych organizacji zaistniało 
swoiste współistnienie członków: popierających i zwalczających..stanowi- 
sko partii w różnych, zasadniczych sprawach. Organizacje tę. nie były 


więc zdolne do sprawowania polityczńego kierownictwa w swych Środó- © 


wiskach i wśród młodzieży studenckiej.. Znajdujący się w ich szeregach: 
aktywni rewizjoniści zwalczali politykę partii nie tylko ną. zebraniach * 
wewnątrzpartyjnych, lecz: także krytykowali linię partii i, szerzyli swe'- 


poglądy wśród bezpartyjnych. W wielu ważnych dziedzinach nauk; hu-. 
manistycznych niektóre środowiska: naukowe od lat znajdowały się pod : 
wpływem tendencji rewizjonistycznych i  liberalno-burżuazyjńych. . 32 


W tym-klimacie nawet te organizacje partyjne w.środowiskach twór=; 
czych i na wyższych uczelniach, które „przyjmowały bez zastrzeżeń linię 


partii i uchwały Komitetu Centralnego, nie przejawiały należytej aktyw=., | 
ności, nie prowadziły na hięzbędną skalę walki ideologicznej i politycz. 
„nej, cofały się przed trudnościami wprowadzania tych * uchwał w życie. 


Umożliwiało to siłom wrogim rozwijanie w coraż szerszej skali ofehsywy”*' 
przeciw polityce partii; przeciw socjalizmowi. Wiele z tych. środowisk | 
było od lat otwartym polem, po.którym bez większych przeszkód i obaw: 
harcowali wrogowie. systemu. socjalistycznego wszelkiej maści; .posługu- . 
jąc się fałszem i demagogią w walce przeciw polityce pantii. Doszło do ' 
tego, że siły antysocjalistyczne i antypartyjne zdołały popchnąć część 
młodzieży studenckiej fo demonstracji marcowych, które obiektywnie 
nosiły charakter antypaństwowy. - y j 


Inspiratorzy i organizatorzy zajść marcowych dążyli e,  sadola, 


wienia pewnych odłamów inteligencji i studentów partii i państwu -lu- ,. 


dowemu, do wzniecenia zamieszek ulicznych i spowodowania przelewu | 


krwi. Liczyli przede wszystkim na to, że szersze warstwy. społeczeństwa - ć 


dadzą się wziąć na lep ich oszukańczych haseł. Pod. tym względem .spo- „ 


tkało ich rozczarowanie. Ludzie pracy na ćzele z klasą robotniczą zdecy- 


dowanie poparli stanowisko partii, która. przedstąwiła - społeczeństwu 
prawdę o antynarodowym obliczu „nspiratorów i organizatorów zajść 


marcowych. Również „poważna. część pracowników naukowo-dydaktycz-. 


nych, członków partii i bezpartyjnych, aktywu organizacji młodzieżowych. - 


w szkołach wyższych: wystąpiła w konflikcie marcowym. po stronie po- 
lityki partii — przeciw „Wichrzycielstwu i' reakcyjnej demagogii, | w: obro=: 


nie porządku, SBCROJU. 1 -norrhalnej pracy uczelni. 


(0) Wydarzenia marcowe „ponownie uwydatniły. w -ó dobitny, że: 

klasa robotnicza spełnia przodującą -rolę w narodzie, że jest ona 
nosicielem socjalizmu, decydującą siłą polityczną w. kraju, głównym Źró- 
dłem władzy ludowej... 


Jednocześnie wydarzenia te ujawniły w. sposób jaskrawy słabości i błę- 


dy działalności partii w środowiskach inteligenckich i wśród młodzieży, 
instancje partyjne znały 
sytuację na wyższych uczelniach i w środowiskach twórczych, znały 


szczególnie studenckiej. Kierownictwo partii i 
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stan istniejących tam organizacji partyjnych. Poenoszą one odpowiedzial- 
ność za to, że nie podjęły w porę cdpowiednich kroków, aby nie dopuścić 
do powstania takiej sytuacji, że zbyt długo tolerowały rewizjonizm, libe- 
ralizm i ogortunizm w tych organizacjach. Wytworzyło to stan rzeczy, 
w którym podejmowane później usiłowania zmiany sytuacji okazały się 
bezskuteczne, Choroba zaszła tak daleko, że zwykłymi środkami nie 
można już było jej zwalczać. Stały się konieczne chirurgiczne operacje 
kadrowe w niektórych środowiskach uczelnianych oraz inne posunięcia 
natury prawnej i organizacyjnej. Konieczność ta jest obecnie uznawana 
również przez środowiska naukowe. | j | 
Rozwijająca się obecnie dyskusja w partii i społeczeństwie 'oświetliła 
szereg istotnych słabości w działalności partii. Występują one najwyraź- 
niej w pracy ideologicznej w szerokim tego słowa znaczeniu. Całokształt 
działalności propagandowej i ideologicznej w naszym kraju był ukie- 
runkowany nazbyt pragmatycznie, ogniskował się głównie wokół zadań 
bieżących. Partia powinna poświęcać daleko więcej niż dotychczas uwagi 
propagowaniu zasadniczych, decydujących o postawie i światopoglądzie 
człowieka ideałów socjalistycznych. Pod tym względem uwaga partii po- 
winna się skupiać szczególnie na wychowaniu miodzieży. Ideologiczne 
oddziaływanie partii na świadomość całego społeczeństwa należy rozwi- 
jać i doskonalić przy pomocy prasy, radia, telewizji, wydawnictw i filmu, 
Wielką odpowiedzialność za kształtowanie postawy społeczeństwa w du- 
chu patriotyzmu i internacjonalizmu ponoszą kadry inteligencji twórczej. 
_ W społeczeństwie, wśród młodzieży, a także w szeregach partii ciągle 
występuje zapotrzebowanie na analityczne prace, odczyty, publikacje 
prasowe, broszury itp. wyjaśniające istotę demokracji socjalistycznej 
i demokracji burżuazyjnej, różnice między socjalistyczną a burżuazyjną 
treścią demokracji. Partia powinna zapewnić, aby pracownicy frontu 
ideolcgicznego i politycznego dołożyli rzetelnych wysiłków, aby zapo- 
trzebowanie to zaspokoić w pełni, w sposób zrozumiały i przekonywający 
dla człowielka pracy. | 


10 Nasze państwo realizuje w praktyce zasady demokracji socjali- 
stycznej. Istota demokracji socjalistycznej polega na zespoleniu de- 
mokracji społeczno-ekonomicznej z rzeczywistym ludowładztwem. 

Podstawę demokracji społeczno-ekonemicznej tworzy uspołecznienie 
środków produkcji, w wyniku którego decyzja o kierunku rozwoju i spo- 
sobie wykorzystania zasobów materialnych kraju przechodzi w ręce 'spo- 
łeczeństwa, usunięte zostają przesłanki wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, a praca staje się podstawą egzystencji każdego obywatela. 

Demokracja społeczno-ekonomiczna umożliwia sprawiedliwy podział 
dochodu narodowego, zmniejszenie rozpiętości w dochodach w zasadzie 
do poziomu uzasadnionego wkładem i jakością pracy, pełne zatrudnienie, 
szeroki zakres praw i świadczeń socjalnych. Demokracja społeczno-eko- * 
nomiczna, coraz pełniej realizowana w naszym kraju, jest historycznym 
ósiągnięciem mas pracujących Polski i decyduje o zasadniczej zmianie 
na lepsze społecznego położenia ludzi pracy w naszym kraju w porów- 
haniu z ustrojem kapitalistycznym. 
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- Zasada ludowładztwa jest AA e. systemu politycznego w na- 


szym kraju. Wszystkie władze stanowiące prawa A je wykonujące po- 
chodzą z wyboru. Polityczne i społeczne organizacje ludzi pracy 'dyspo-. 
nują nieskrępowanymi możliwościami działania i szerokimi : wpływami. | 


W ich ręku znajduje się prasa, środki informacji i kształtowanią opinii. 


publicznej. Ludzie „pracy decydują nie tylko o składzie ogólnopaństwo- 
wych i lokalńych organów władzy, lecz wpływają na ich politykę za- 


równo przez bezpośrednie uczestnictwo w ich działalności, jak też przez  . 


działalność PZPR i sojuszniczych stronnictw pólitycznych, ks za- 
wodowych „organizacji społecznych. 


Przez powołanie w naszym systemie instytucji samorządu śoboldieżćśo 


stworzono szerokie ramy rozwoju demokracji robotniczej, umożliwiono 


tworzą formy demokracji socjalistycznej na, wsi. 


'załogom pracowniczym bezpośredni udział w zarządzaniu przedsiękior-. 
 stwami. Kółka rolnicze i szeroko rozbudowana spółdzielczość . wiejska | 


Demokracja. socjalistyczna zapewnia klasie robotniczej i innym -war-=- 


- stwom pracującym, całemu społeczeństwu znacznie szerszy zakres praw- 
_ 1 wolności obywatelskich . niż jakakolwiek poprzednia forma. demokrącji | 


politycznej, w tym również demokracja burżuazyjna. 


Burżuazyjno-demokratyczne systemy polityczne zwi RZE) aa 


„ formalnie pozą sierą wpływów społeczeństwa decydującą dziedzinę ży 
"cia — gospodarkę. Kierownictwo ekonomiką znajduje się w qęku klas 


posiadających, przede wszystkim wielkich monopoli, i jest podporzi, 1Kko- 


wane ich klasowym, interesom. Dominująca pozycja ekonomiczna wiel- . 
„kiego kapitału leży u podłoża jego „decydującego wpływu na „politykę | 
państwa. W ręku burżuazji znajduje się również większość Środków  , | 
kształtowania opinii: publicznej. Burżuazyjny ustrój społeczny w istocie ' 


rzeczy sprowadza uprawnienia" polityczne mas pracujących do Tożliwo= . 
ści wypowiadania się ćo. kilka lat za pomocą kartki wyborczej, którzy 


przedstawiciele lub wyraziciele interesów klas posiadających mają spra- 
wować władzę państwową. Ale nawet i te skąpe uprawnienia mas' ludo- 


wych są gwałcone i deptane w wypadku zagrożenia interesów klas: po-. 


siadających. „Metodą życia politycznego w państwach kapitalistycznych | 
staje się wówćżas Raga DZSZEĆ zamachy stanu i zbrodnie polityczne. | 


11 N jeodłączną cechą dómokracii socjalistycznej jest kierownicza roia 


marksistowsko-leninowskiej partii klasy robotniczej w państwie so- 


| cjalistycznym. Partia jest awangardą postępu. społecznego, wyrazicielem 


i 


interesów klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy. Demokracja socja- - 


listyczna, wyrastająca z klasowych przesłanek, ucieleśnia ideały wolno- 
ści, sprawiedliwości i równości mas pracujących, a ogranicza możliwość 


działalności politycznej zwolenników kapitalizmu, reprezentantów idei' 


burżuazyjnych i. antysocjalistycznych. 


Każda z istniejących dotychczas w historii formacji cd ch po- 
woływała do życia swój własny model ustroju politycznego. Konkuren- 
cja wyborcza kilku. partii politycznych, reprezentujących w zasadzie inte- 
resy sai posiądających, SA właściwa dla ustroju kapitalistycznego, 
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w którym funkcje państwa skupiają się przede. wszystkim w w sferze Po 
„ lityki i w niewielkiej tylko mierze obejmują gospodarkę. 

Wolna gra sił politycznych oraz konkurencyjna walka różnych partii 
skupiłaby wokół partii opozycyjnej siły antysocjalistyczne, groziłaby 
rozpętaniem nieokiełznanej demagogii, demobilizacją społeczeństwa oraz 
anarchizacją życia politycznego i gospodarczego. W warunkach społeczeń- 
stwa socjalistycznego, w którym główne zadanie państwa polega nh orga- 
nizacji planowej ekonomiki, musiałoby to nieuchronnie wprowadzać do 
życia gospodarczego głębokie zakłócenia, powodować trwonienie wiel- 
kich zasobów energii społecznej w jałowych walkach wewnętrznych, osła- 
biać dynamikę gospodarczego i kulturalnego rozwoju kraju. Polska ma. 
przed sobą wciąż jeszcze do odrabiania rezultaty wiekowego zacofania 
i wszelkie pozostawanie w tyle oznaczałoby dla niej zagrożenie najbar- 
i dziej żywotnych interesów społecznych i narodowych. Jedynie efektyw- 
ną i zgodną z interesami naszego narodu, odpowiadającą socjalistycznym 
stosunkom społeczno-ekonomicznym formą ustroju politycznego jest de- 
mokracja socjalistyczna, którą nasza partia rozwija i umacnia. 


l 2 Polska Zjednoczona Partia Robotnicza uważa za swoje naczelne za- 

danie w dziedzinie polityki wewnętrznej umacnianię państwa przez 
doskonalenie jego funkcjonowania i stałe rozszerzanie udziału ludzi pra- 
cy we współrządzeniu krajem. A 


Partia współdziała w sprawowaniu władzy z sojuszniczyfmi stronnictwa- 
mi politycznymi, skupionymi we Froncie Jedności Narodu. Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne jako samodzielne 
partie polityczne, stojące na gruncie budowy socjalizmu pod kierowni-. 
ctwem naszej partii, wnoszą swój wkład w rozwój demokracji socjali- 
stycznej, ponoszą współodpowiedzialność za politvkę państwa i losy kra 
ju. Szczególnie ważnym instrumentem współdziałania PZPR, ZSL i SD 
są komisje porozumiewawcze, których działalność powinna być systema- 
tyczna i aktywna. 

Polityczną i organizacyjną platformę współdziałania naszej partii ze 
Zjednoczonym Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycz- 
nym oraz aktywnego udziału w kształtowaniu i realizowaniu polityki 
państwa przez wszystkie organizacje społeczne ludzi pracy tworzy Front 
Jedności Narodu. 

Front Jedności Narodu zespala wszystkich patriotów, partyjnych i bez- 
partyjnych, wierzących i niewierzących we wspólnym dziele umacniania. 
i rozkwitu naszej Ojczyzny. Instancje partyjne wszystkich szczebli po-. 
„winny troszczyć się o stałe utrzymywanie na wysokim poziomie aktyw- 
ności Frontu Jedności Narodu, o systematyczne stawianie na forum ko- 
mitetów FJN węzłowych problemów polityki państwa, o mobilizację 
wszystkich zorganizowanych sił społecznych do realizowania tej pólityki. 


13 Partia kieruje się dążeniem do umacniania jedności narodu wokół 
programu FJN. Nie przeprowadza ona w społeczeństwie linii po- 
działu według stosunku do religii, lecz ocenia postawę okywateli według 
ich stosunku do interesów państwa i zadań budownictwa socjalistyczne- 
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na ideologicznych zasadach marksizmu-leninizmu jest. ona reprezentacją 


_ polityczną wszystkich tych obywateli naszego kraju, którzy nieżależnie. 
«0d swego stosunku do religii popierają „nasz socjalistyczny program po- 
3 lityczny i gotowi są uczestniczyć w jego realizacji. We wspólnej pracy 

. dla Polski, socjalizmu i pokoju zgodnie współdziałają wierzący i niewie 

Tzący, połączeni wspólnotą interesów klasowych i narodowych, wspólnotą, 
RBC MYCH celów. Każdy obywatel naszego kraju, rieżależnie od swe-;' 


go stosunku do religii, może znaleźć i w praktyce znajduje.pole dla' SWO-| 


We Froncie Jedności Narodu uczestniczą . stowarzyszenia katolików, 


„śgieokich którzy uzasadnienia dla swych poglądów społeczno-politycz-. 
„nych szukają. w światopoglądzie religijnym. Stosunek naszej partii do ' 
' -/ tych stowarzyszeń jest zależny od ich stanowiska wobec socjalizmu i pol- 


skiej racji stanu. Doceniamy w pełni pozytywną rolę stowarzyszeń kato- 
lickich, które w większości zasadniczych spraw polityki naszego, państwa 


5 opowiadają się po stronie socjalizmu i uznają kierowniczą rolę PZPR . 


w życiu narodu. Prowadzimy walkę polityczną przeciw takim: poczyna- 


. niom świeckich ugrupowań katolików, które je. sprowadzają na drogę. 


jej działalności politycznej w ramach istniejących partii politycznych. : A 


negacji i opozycji wobec państwa, na pozycje niezgodne z interesami | Pol- 


"ski i nie mieszczące się w ramach Frontu J edności Narodu... : 
Partia nasza przeciwstawia się i z całą energią będzie się przeciwsta- | 
wiać wykorzystywaniu religii i instytucji kościelnych do antysocjali- 
stycznej, wrogiej państwu politycznej działalności: określonych kół epi- 


skopatu oraz zwalczać naruszanie norm .prawnych, obowiązujących jęd- | 


'nakowo wszystkich obywateli, a więc di: 1 duchowieństwo. . Rz 


| Partia zmierza do tego, by w coraz szerszej skali zapewniać wpływ: 


szerokich rzesz ludzi pracy na bieg spraw państwowych i społecz- 


nych — w sposób konkretny i na różnych szczeblach działalności poli- 


 tycznej, gospodarczej i kulturalnej. Idea ta nię realizuje się sama przez : 
„się — jej wcielanie w życie wymaga, stosowania w praktyce takich me- 


tod rządzenia, które sprzyjają rozwojowi społecznej inicjatywy i pogłę- 
„biają poczucie odpowiedzialności obywateli za „sprawy kraju. AWA 


Ważnym czynnikiem demokracji: socjalistycznej w praktyce. jest Ssy=_ 


tematyczne stawianie pod szeroką dyskusję społeczną programów roz-- 

- woju kraju, poszczególnych gałęzi gospodarki, poszczególnych miast, wsi 
"_ dosiedli. Dyskusja ta nie powinna sprowadzać się do biernego lub .me-- 
'chanicznego zatwierdzania: wcześniej przygotowanych projektów, lecz 
. gwarantow ać współudział społeczeństwa w samym procesie POWSIRWANIA 


i tworzenia tych aktów. 


łecznej, jako ważnego instrumentu demokracji socjalistycznej. Dyskusja 


1 krytyka społeczna powinny mieć na celu, aby wszelkie ważne decyzje 


dotyczące polityki gospodarczej, społecznej, oświatowej i kulturalnej 
i przede wszystkim realizacja tych decyzji były poddawane wszechstron- 
nej i możliwie dogłębnej kontroli ludzi pracy bądź w formach SS2PO>. 
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Partia dążyć będzie do podniesienia znaczenia dyskusji i krytyki spo- e 


Tezy KC ść na V Zjazd partii 
średnich, bądź za pośrednictwem wybieralnych organów pówodsciyśh 
przez lud pracujący. Pełna skuteczność takiej kontroli osiągnięta będzie 
wtedy; gdy będzie ona równocześnie sprawowana odgórnie, tj. przez nad- 
rzędne władze państwowe, i oddolnie, a więc przez określone SASRWY 
pracownicze i skupiska ludności danego regionu. 


Krytyka społeczna jest najbardziej pówsżechną i dóstępną dla dosć: 
teli formą kontroli. Im bardziej wnikliwa, skuteczna i odpowiedzialna 
jest ta krytyka, tym bardziej umacnia ona więź obywatela ż władzą 
i siłą państwa. Sesje rad narodowych, konferencje samorządu tobotni= - 
czego, samorząd spółdzielczy oraz organizacje partyjne, społeczne i mło- 
dzieżowe powinny stwarzać forum dla krytyki społecznej, troszczyć się 
o jej poziom i skuteczność. 

Partia nasza przywiązuje wielką wagę do podniesienia znaczenia i roli 
krytyki prasowej. W tym celu z inicjatywy partii wniesiona zostanie pod 
obrady Sejmu ustawa prasowa, która będzie udzielać właściwych gwa- 
rancji krytyce prasowej, zobowiązywać wszystkie instytucje i organy 
władzy do wyciągania z niej wniosków oraz regulować zasady odpowie- 
dzialności dziennikarzy za słowo. Krytyczna analiza różnych problemów 
naszego życia powinna być oparta na faktach i znajomości przedmiotu, 
kierować się troską o dobro ogólne, zmierzać do usuwania zła i przezwy- 
ciężania zastoju, sprzyjać rozwojowi myśli i inicjatywy ludzi pracy. Nie- 
zbędna jest stała troska o kulturę krytyki, zwłaszcza gdy wymienia się 
z imienia ludzi odpowiedzialnych za te czy inne braki i zaniedbania czy 
błędy. Krytyka powinna pomagać człowiekowi, a nie negować i prze- 
kreślać jego dorobku. 

Postępowi i rozwojowi każdej dziedziny życia społecznego sprzyja kon- 
frontacja różnych ocen i stanowisk. W celu pobudzania rzeczowej i twór- 
czej dyskusji w określonych pismach powinny być stworzone na stałe 
działy dyskusyjne, redagowane na zasadach „wolnej trybuny” i dopusz- 
czające ścieranie się kontrowersyjnych poglądów. Prawo do dyskusji nie 
może być wykorzystywane dla głoszenia antysocjalistycznych poglądów 
i narzucania fałszywych płaszczyzn dyskusji. | 
l 5 Podstawą struktury naszego państwa jest jednolity ścieki przed- 

stawicielski, obejmujący Sejm i rady narodowe. Partia umacnia 
rolę Sejmu, na którym spoczywa całokształt działalności ustawodawczej 
oraz kontrola działalności rządu i administracji państwowej. Należy 
w dalszym ciągu zwiększać aktywność klubu poselskiego PZPR, zacieśniać 
współpracę komisji sejmowych i wojewódzkich zespołów poselskich z ra- 
dami narodowymi, komitetami FJN oraz organizacjami społecznymi. Na- 
leży zwiększać odpowiedzialność posłów przed wyborcami, podnosić ran- 
gę spotkań poselskich i aktywizować posłów w kontroli realizacji ustaw 
i uchwał Sejmu w terenie. Konieczne jest dalsze wzmożenie kontroli 
Sejmu i NIK nad realizacją uchwał oraz prawidłowe wykorzystywanie 
wyników kontroli poselskiej w działalności komisji sejmowych. 

W okresie od IV Zjazdu PZPR nastąpił dalszy wzrost roli rad naro- 
dowych jako organów władzy ludowej i gospodarzy terenu, co przyczy 
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a miło się do bardziej efektywnego gospodarowania i lepszego z Ra 
_ potrzeb ludności. Zwiększenie uprawnień rad narodowych niższych szcze- 


bli podnosi odpowiedzialność rad za całokształt ich działalności w tere- 
nie, w tym — co jest szczególnie ważne w wypadku rad powiatowych 


i gromadzkich — za rozwój: „produkcji rolnej. | 
"Rady narodowe, dążąc do zapewnienia harmonijnego rozwoju społecz- 
no-ekonomicznego terenu swego działania i lepszego zaspokojenia potrzeb: , 

ludności, powinny skuteczniej spełniać funkcję koordynacyjne w stosun- . 


ku do przedsiębiorstw i organizacji gospodarczych podporządkowanych 
wyższym ogniwom zarządzania. Centralne organy państwowe powinny 
skuteczniej współdziałać z radami narodowymi, zwłaszcza w zakresie 


_ terenowej koordynacji gospodarczej. Niezbędne jest radykalne ograni- 
czenie liczby zarządzeń, instrukcji, okólników i pism kierowanych do - 


organów rad oraz zwiększanie, bezpośredniej pomocy Poe aa 
administracji dla prezydiów rad naródowych. .' 


"'Trzeba nadal zwiększać wpływ: plenarnych sesji rad i ich adi na 


pracę organów wykonawczych. Konieczne jest zwiększenie zaintereso- - 
"wania organizacji politycznych i społecznych pracą radnych. Niezbędne - 
 jęst konsekwentne usuwanie zjawisk biurokratyzmu w załatwianiu 
"spraw ludności. Administracja powinna wychodzić naprzeciw potrzebom 
ludzi pracy i ułatwiać im rozwiązanie codziennych spraw i. bolączek, 
Praktyka wskazuje bowiem, że wskutek bezduszności lub niekompeten- | 
cji tych lub innych organów administracji dochodzi do uciążliwych i nie- 


potrzebnych zadrażnień w stosunkach między nimi a obywatęlami. 
-Odpowiedzialną rolę: w ochronie interesów państwa. socjalistycznego 


i jego obywateli, w umacnianiu ładu społecznego, praworządności i socja-* 


listycznych zdobyczy ludu pracującego odgrywają organy ochrony po- 


„rządku publicznego i wymiaru sprawiedliwości. 5 
Milicja Obywatelska, służba bezpieczeństwa, ORMO, prokuratura i są- j 


downictwo wymagają szczególnej opieki partii. Sprawując kontrolę nad 


kierunkiem i zakresem działania tych organów państwa” ludowego, partia . 


powinna zapewniać. komunistom w nich działającym pomoc w ich odpo- 
wiedzialnej pracy.. Organizacje partyjne powinny rozwijać wśród pra- 
cowników tych organów pracę wychowawczą w duchu wierności dla 


sprawy socjalizmu i polityki władzy ludowej. 


Ważnym zadaniem partii jest nieustanne umacnianie siły obronnej 
PRL. Partia działa na rzecz rozwoju ludowych sił zbrojnych, wychowy- 


wania ich składu osobowego w duchu patriotyzmu i internacjonalizmu. | 


Ludowe Wojsko Polskie, które u boku Armii Radzieckiej wniosło v.żę_ki 
wkład w wyzwolenie naszej 'ojczyzny i w tym roku święci, jubil Kosz 


25-lecia, stanowi socjalistyczną siłę zbrojną o. wysokim poziomie bojo=. 


wym i politycznym, nowoczesnym uzbrojeniu oraz zaangażowaniu ideo- 
wym i wysokich umiejętnościach kadry oficerskiej i żołnierzy. Wojsko 
Ludowe stanowi szkołę wychowania społecznego i obywatelskiego, przy- 
gotowuje też liczne kwalifikowane kadry dla. gospodarki narodowej. 
Partia pogłębia: i rozwija wszelkie formy więzi wojska ze społeczeń- 


SWE popularyzuje, POR wśród młodzieży, tradycje postępowych . 
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"1 wyzwoleńczych walk zbrojnych, w szczególności sławne bojowe tra- 
dycje ruchu oporu i Ludowego Wojska Polskiego. 


16 Ukształtowany pod kierownictwem partii klasy robotniczej. system 

demokracji socjalistycznej wymaga dalszego wzbogacania. Głów» 
nym zadaniem w tej dziedzinie nie jest tworzenie nowych instytucji, 
lecz pełne wykorzystanie istniejącego systemu współrządzenia krajem 
w poczuciu obywatelskiej .odpowiedzialności i troski o dobro ogółu. Nie 
" mnożenie instytucji decyduje bowiem o sprawności funkcjonowania i so- 
cjalistycznym charakterze demokracji, lecz jej klasowa,i ideowa treść 
oraz rzeczywisty społeczny zasięg korzystania ze stworzonych przez nią 


praw i możliwości faktycznego udziału mas w rządzeniu i gospodarowa- | 


niu krajem. 


Wychowanie każdego obywatela w duchu poszanowania prawa i zasad 
socjalistycznego porządku społecznego jest jednocześnie przygotowaniem 
do korzystania z demokracji socjalistycznej, 


IV. Zadania partii w dziedzinie gospodarki i 


Podstawowe zadania na końcowe lata bieżącego planu 5-letniego 


l „ Zadania bieżącego planu 5-letniego w latach 1966—1968 w podsta- 
wowych dziedzinach gospodarki pomimo pewnych odchyleń są wy- 
. konywane na ogół pomyślnie. 
rednioroczny wzrost dochodu narodowego wynosi około 6,50/, wobec 
0,00/0 założonych w planie. Umożliwiło to przeznaczenie wyższych środ- 
ków na inwestycje, a także przekroczenie planowanego poziomu spożycia. 
Pomyślne wyniki dotychczasowej realizacji planu 5-letniego pozwa- 
lają z pełnym uzasadnieniem przewidywać, że całość zadań produkcyj- 
nych wytyczonych w tym planie będzie w terminie wykonana, a w nie- 
których dziedzinach nawet przekroczona. 
Jednocześnie w gospodarce narodowej występują na określonych od- 
cinkach trudności i napięcia, których przezwyciężenie warunkuje osiąg- 
nięcie podstawowych proporcji planu 5-letniego. 


Na czoło zagadnień wymagających koncentracji sił i środków wybi- 
jają się problemy rozwoju eksportu, podniesienia efektywności inwesty- 


ui 


cji, postępu technicznego, poprawy zaopatrzenia rynku, szybszego wzro- 


stu wydajności pracy. 


W latach 1956—1968 obroty handlu zagranicznego wzrosną o ok. 


21070 wobec 18.40/ ustalonych na ten okres w planie 5-letnim. 
Równocześnie jednak nastąpiło w porównaniu z planem pogorszenie 
salda obrotów płatniczych z zagranicą. Nie są wykonywańhe założenia 
planu w dziedzinie eksportu maszyn i urządzeń, przekracza się nato- 
miast założenia importu maszyn. Wprawdzie zwiększa się eksport innych 
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- $owarów, np. węgla Kimientiego, 16 nie  wyrówńuje. to idoborów 
- w ogólnym bilansie płatniczym. Niewykonywanie planowanego eksportu. 


maszyn nie pozwoliło w pełni i zżoszj 9208] RA SAR stru- j 


ktury eksportu. 


_ 2 W tej sytuacji dY oplacówym zadaniem. jest a AA dla 
|... ./ wzrostu eksportu, poprawy jego struktury, a jednocześnie. zapoczątko= 
(7 „wanie rozbudowy i modernizacji szeregu gałęzi przemysłu, aby uzyskać 
_".w następnym pięcioleciu. Powy wzrost nowoczesnej produkcji. <E. 

portowej. | 2 | 


Eksport w ciągu najbliższych. lat musi: być zwiększony o tyle, s pon > 


krył przewidywane przekroczenie importu. Dotyczy to przede wszystkim. 

. . eksportu maszyn, który powinien wzrastać o ok. 11% rocznie, w.tym' 

i „do krajów ka pitalistycznych o ok. 180%. Według. wstępnych ocen „eksport 
'../ .maszyn budowla anych powinien ' wzrosnąć w latach '1969 i 1970 o 40— 
.50%/0, obrabiarek i narzędzi .o 30%, silników spalińowych o -25—350/, 

_ maszyn i aparatów elektrycznych o 30%. Przedsiębiortstwa przemysłu 
maszynowego specjalizujące się w eksporcie powinny. uzyskać w” tym 
' okresie przyrost eksportu. w. wysokości 30—40%, podczas : gdy kc 
całego przemysłu maszynowego. wzrosnąć ma o około 220/9. Ę 


Organizowanie produkcji ekspoftowej na zasadach sosojelizacji należy, 
do główny ch zadań również w przemyśle meblowym, odzieżowym i dzie-, 
wiarskim, a także w przemyśle farmaceutycznym. Eksport mebli powi-. 
„nien wzrosnąć w dwóch ostatnich latach bieżącego planu 5-letniego o Ok. 


230/0, eksport WyroDÓW. dziewiarskich o ok: Boś eksport. odzieży 
o ok. 20'/o. | 


--. Ważną dźwignią rozwoju. sj iśc ch się w eksporcie przedsię- 
biorstw będzie pelne wykorzystanie przywilejów i udogodnień przyzna- 


) 
j 


wizowych, udzielania kredytów inwestycyjnych, zwiększania zatrudnie-, 
„nia i funduszu płac; oraz w zakresie bodźców „materialnego. zaintere- 
sowania. A 


- rzające do poprawy profilu produkcyjnego przez wycofanie z produkcji 
„. wyrobów przestarzałych oraz ulepszenie technologii wytwarzania. Roz-. 
szerzenie kooperacji dla potrzeb produkcji eksportowej będzie wymagało 

, zwiększenia udziału przedsiębiorstw kooperujących w nagrodach: za Toz- 

-wój opłacalnego eksportu. ' SEN | ; 


W celu wzmocnienia odpowiedzialności przemysłu i central. baśdli za- 
granicznego za realizację zadań eksportowych i za specjalizację należy 
konsekwentnie wdrażać nową formę powiązań przemysłu z handlem 
zagranicznym w postaci wieloletnich umów na dostawy, eksportowe. 


Z całą energią należy prowadzić” prace związane z poprawą opłacalno- 
ści eksportu wszędzie, gdzie istnieją możliwości obniżenia kosztów oraz 
. uszlachetnieni a prad uktów i ulepszania: opakowań. Dotyczy to zwłaszcza 
przemyslu rolno-spożywczego i wielu branż wytwarzających „aitykuły 
. konsumapcyjne pochodzenia Przemtysiowego. 
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nych im w zakresie zaopatrzenia materiałowego, przydziału środków de-. 


+, Trzeba w tych wrzedelębiorstwach Sdz przyspieszyć pracć ai 
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_ Do końca przyszłego roku szereg gałęzi drobnej wytwórczości i rze- 
miosła prywatnego bowinno z produkcji eksportowej nie posiadającej 
szans poprawy opłacalności przestawić się na wytwarzanie wyrobów 
1 świadczenie usług dla rynku wewnętrznego. 

Niezbędna jest zasadnicza poprawa jakości produkcji eksportowej. 
Przede wszystkim w przemyśle i w aparacie handlu zagranicznego trzeba 
eliminować przejawy niedbalstwa i braku odpowiedzialności za jakość. 
Wymagać należy zaostrzenia kóntroli odbioru i lepszego wykorzystania 
bodźców materialnych zmierzających do podnoszenia jakości. 

W wielu branżach przemysłu celowe będzie tworzenie rezerw zdolno- 
śći produkcyjnych, pozwalających na Szybkie i elastyczne dostosowanie 
się do zmiennych wymagań odbiorców zagranicznych. | 

Rosnąca rola krajów socjalistycznych w rozwoju naszego handlu za- 
granicznego wymaga od wszystkich ogniw przemysłu oraz od przedsię- 
biorstw handlu zagranicznego opańowania nowych metod poszerzania 
zbytu na rynkach krajów socjalistycznych oraz badania możliwości za- 
ispokojenia potrzeb importowych naszej gospodarki przez przywóz ż tych 
krajów. Import z krajów sócjalistycznych w 1970 r. powinien wzrosnąć 
o około 40%ę w porównaniu z poziomem 1965 r., eksport zaś powinien 
być wyższy o ok. 440%. Zasadnicze znaczenie dla rozwoju naszej gospo- 
darki będzie miała w dalszym ciągu współpraca gospodarcza ze Związ- 
kiem Radzieckim, największym naszym partnerem. | 

Wysiłki na rzecz rozwoju eksportu w latach 1969—1970 powinny za- 
pewnić dalszy wzrost obrotów handlowych przy zrównoważonym bilansie 
płatniczym oraz stworzyć dogodną podstawę wyjściową do rozwoju obro- 
tów handlu zagranicznego po roku 1970. 


3 Nakłady inwestycyjne rosną w bieżącym 5-leciu szybciej, niż zakła- 
dał to plan. Ten wzrost nakładów wynika przede wszystkim z prze- 
kroczenia inwestycji przedsiębiorstw, inwestycji szybko rentujących się 
i drobnych oraz inwestycji w gospodarce nie uspołecznionej (w gospo 
darce chłopskiej i w indywidualnym budownictwie mieszkaniowym lud- 
ności). Równocześnie plan nakładów na podstawowe inwestycje gospo- 
darki uspołecznionej nie został w latach 1966 i 1967 w pełni wykonany, 
a realizacja planu rzeczowego podstawowych inwestycji mimo poprawy 
w porównaniu z ubiegłą 5-latką przebiegała z opóźnieniem. 
„ Rozbudowa szeregu branż i zakładów przemysłowych, a w szczegól: 
a ności przemysłu lekkiego i maszynowego, dla uzyskania szybkiego 
rozwoju produkcji eksportowej wymaga dodatkowych nakładów inwe- 
stycyjnych na ten cel w ostatnich 2 latach bieżącej 5-latki. Występuje 
również potrzeba rozwinięcia produkcji na rynek. Potrzeby gospodarki 
narodowej wymagają przyspieszenia rozwoju hutnictwa żelaza i metali 
kolorowych, przemysłu siarkowego. kopalnictwa węgla koksującego oraz 
przemysłu materiałów budowlanych. Należy także, wykonując w pełni 
rzeczowy program budownictwa mieszkaniowego, przygotować zaplecze 
techniczne i tereny dla znacznie szerszego zakresu tego budownictwa 
w następnym 5-leciu. Wszystko to razem podnosi nakłady inwestycyjne 
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wilufsch 1969 i 1970. „O! dodatkowe 33 mid. zł w stosunku do stnijących 32 
p Małczóń. = 
Tak duże gówiększenie nakładów” inwestycyjnych jest jednak nie- 


możliwe ze względu na brak: możliwośći wykonawstwa i: zaopatrzenia 


materiałowego, jak i ze wzgledu na nadmierne obciążeńie dochodu na* . - 


„rodowego. Stąd potrzeba pokrycia nowych niezbędnych nakładów inwe- 


<stycyjnych częściowo z posiadanej rezerwy ogólnej planu, częściowo zaś e > 
„przez rewizję niektórych zaplanowanych pierwotnie inwestycji,. przy nie- 


wielkim tylko w: końcowym efekcie zwiększeniu ogólnego poziomu na- 


kładów. Po dokonaniu tych źmian nakłady. na podstawowe inwestycje : 5 
planu centralnego i terenowego ukształtują się łącznie na około 10 midźzł 


powyżej dotychczasówych założeń na lata 1969 i 1970. Spowoduje to 
przekroczenie ogólnej sumy nakładów przewidzianych na te inwestycje 
iw planie pięcioletnim o ponad-1 mid zł. 


_ Konieczne rewizje w planie inwóstycyjnym winny. być przeprowadza- WE: 
ne w oparciu o rachunek ekonomiczny w drodze przesunięcia ńa dalsze 
lata przede wszystkim inwestycji mniej efektywnych i mniej pilnych, „A 


a także nie przygotowanych do rozpoczęcia. 


X 


downictwa przede wszystkim ha terenach o dużym wzroście inwestycji. 


_ Decyzje o wprowadzeniu - nowych zadań inwestycyjnych do planów .. 
„powinny być podejmowane na podstawie dokładnej „znajomości w celu 
niedopuszczenia do nadmiernego rozszerzenia frontu inwestycyjnego. 


"b Szacuje się, że inwestycje przedsiębiorstw oraz inwestycje szybko 
rentujące się i drobne utrzymają się na poziomie około. 47 mld zł 


rocznie. 
Uwzględniając stosunkowo wysoki poziom inwestycji tej gruby, zrea- 
lizowanych w latach 1966 i 1967, oznaczałoby to przekroczenie pier- 


wotnego szacunku rozmiarów tych inwestycji w planie pięcioletnini Q ok. 


22 mld zł. 


Dla uzyskania lepszych etektów ekonomicznych należy. dokonać REA 


w metodach finansowania inwestycji w tym-dziale. Należy. .zaniechać 


„dotychczasowej praktyki rozdzielania środków finansowych planowanych | 


ma inwestycje przedsiebiorstw pomiędży resorty, zjednoczenia i zakłady 


produkcyjne. Narodowy Bank Polski i jego wojewódzkie oddziały po- „u 


winny przyznawać kredyt bankowy oraz udzielać zezwoleń na wykorzy- 


' stanie środków własnych przedsiębiorstw przede wszystkim na inwesty- i 


cje najbardziej rentowne, zapewniające rozwój produkcji eksportowej 
i rynkowej oraz modernizację parku wytwórczego.: Należy w związku 


4 urządzeń z krajów kapitalistycznych należy rozważyć wprowadzenie 
zasady składania prżez przedsiębiorstwa kaucji gwarancyjnej w okręślo- 
nej wysokości. Byłaby ona zwracana przedsiębiorstwom, jeśli w ustalo- 
z uruchomieniem importowanych nz 1 urządzeń. , 
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z tym w 1969 r. zapoczątkówać metodę. wyboru najbardziej efektywnych 
"inwestycji przedsiębiorstw.w drodze konkursu. Przy imporcie maszyn 


nych terminach uzyskają one przewidziany przyrost produkcji związany 
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C Inwestycje w gospodarce chłopskiej i w indywidualnym budowni- 
ctwie mieszkaniowym przyjmuje się dla lat 1969 i 1970 na poziomie 

_20—21 mld zł rocznie. i ! 

„ Przewiduje się, że w pięcioleciu 1966—1970 pierwotny szacunek inwe- 

stycji tej grupy będzie przekroczony o ponad 15 mld zł. 


d Dotychczasowy przebieg realizacji planu inwestycyjnego i niedo- 
ciągnięcia w nim występujące wskazują, że jest to jedeh ze słab- 
szych odcinków naszej działalności gospodarczej. Uwzględniając konie- 
-_ czność dokonania poważnych zmian w kierunkach nakładów i w propon- 
cjach między niektórymi branżami przemysłowymi, trzeba równócześnie 
podjąć konieczne kroki, aby przez poprawę przygotowania i realizacji 


inwestycji uzyskać w terminie założony wzrost zdolności produkcyjnych. 


_ Szczególną uwagę należy zwrócić na zmniejszenie stopnia zamrażania 
środków inwestycyjnych, przestrzeganie dyscypliny obowiązujących 
kosztów budowy, poprawę organizacji placów budów, podniesienie 'wy- 
dajności pracy, likwidację marnotrawstwa materiałów, lepsze wykorzy- 
stanie sprzętu budowlanego i usprawnienie pracy biur projektowych. 


4 W dotychczasowej realizacji planu 5-letniego w przemyśle ujawnia 
” się istotne odchylenie w proporcjach wzrostu produkcji środków 
„wytwarzania i produkcji artykułów konsumpcyjnych. Plan wzrostu pro- 
dukcji środków wytwarzania realizowany jest z nadwyżką, a jednocze- 
śnie powstaje zagrożenie pełnej realizacji wzrostu produkcji przedmio- 
tów spożycia. W rezultacie — rozpiętość w tempie wzrostu tych dwóch 
grup produkcji przemysłowej jest większa od planowanej. Dlatego w la- 
tach 1969 i 1970 przy przyspieszeniu wzrostu globalnej produkcji prze- 
mysłowej do ok. 8,50% średnio rocznie, przy przewidywanym wzroście : 
wartości produkcji środków wytwarzania o 9,10% wartość produkcji - 
"przedmiotów spożycia powinna wzrastać co najmniej o 7,1%, Będzie to 
wymagało w całym przemyśle koncentracji wysiłków dla wykorzystania 
wszystkich możliwości wzrostu produkcji artykułów konsumpcyjnych. 
Dotyczy to także tych gałęzi przemysłu, które wytwarzając głównie 
maszyny i urządzenia, produkty chemiczne, surowce mineralne, wyroby 
z drewna i wiele innych artykułów zaopatrzeniowych, posiadają jedno- 
cześnie znaczny, lecz niedostatecznie wykorzystany potencjał produkcji 
rynkowej. | 


Zasadnicze kierunki rozwoju gospodarczego na lata 1971—1975 


5 Podstawowym zadaniem przyszłego planu 5-letniego jest dalszy 
ę wszechstronny rozwój ekonomiczny i kulturalny kraju oraz pod- 
wyższenie poziomu życiowego ludności. Należy to zapewnić przez szybki 


rozwój produkcji i unowocześnienie gospodarki w drodze przyspieszenia 


postępu technicznego i wdrażania zdobyczy nauki. 
Zasadniczą cechą tego 5-lecia powinno być przechodzenie do bardziej: 
intensywnych form gospodarowania, przez lepsze wykorzystanie ma- 
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jątku. IGE usprawnienie działalności inwestycyjnej, szybszy wzrost 
wydajności pracy i oszczędną gospodarkę materiałową. 

Należy położyć nacisk przede wszystkim na rozwój tych gałęzi pro- 
dukcji, w których Pols':a w porównaniu z innymi krajami może osiąg- 
nąć najkorzystniejsze wskaźniki ekonomiczne oraz. posiada odpowiednie 
możliwości uzyskania szybkiego postępu technicznego. 

"Rozwój i unowocześnienie gospodarki narodowej powinny się odbywać 


we współpracy z krajami RWPG, przy wykorzystaniu możliwości zwią- _ 


zanych. z międzynarodowym socjalistycznym podziałem pracy oraz spe- . 


cjalizacją produkcji. 


Uwzględniając powyższe, określa się następujące podstawowe wskaź- 


niki i proporcje ekonomiczne następnego planu pięcioletniego: 
— wzrost dochodu narodowego o ok. 34—36"/o; 


— wzrost ogólnego funduszu spożycia o ok. 27—29%, a na jednego | | 


mieszkańca o ok. 20—22%; | 
-— wzrost inwestycji brutto o ok. 38—40%0. 


6 Zakłada się, że średnioroczne tempo wzrostu produkcji przemysło- 
wej wyniesie 1—8%, a więc będzie zbliżone do tempa obecnej 


5-latki. Najszybciej powinna rosnąć produkcja tych gałęzi przemysłu, - 


które decydują o postępie technicznym i nowoczesności gospodarki oraz 
warunkują rozwój eksportu, a więc* przede wszystkim przemysłu che- 
micznego i maszynowego, zwłaszcza elektrotechnicznego i elektronicz- 
nego: , fi 

Niezbędne jest też zapewnienie szybkiego rozwoju produkcji przemy- 
słów pracujących na potrzeby rynku, a zwłaszcza przemysłu lekkiego. 
Rozpiętość . między tempem wzrostu produkcji środków wytwarzania 


a tempem wzrostu produkcji przedmiotów spożycia powinna O zmniej- 


szona w porównaniu z bieżącym planem 5-letnim. 


ą Należy w pełni wykorzystać dla rozwoju gospodarczego kraju do-. 


konaną w bieżącym 5-leciu rozbudowę bazy surowcowej, szczegól- 
nie w zakresie miedzi, siarki, węgla 'koksującego j gazu ziemnego. 


Podstawowym problemem gospodarki paliwowo-energetyeznej jest . 


osiągnięcie poprawy struktury bilansu paliw przez zwiększenie udziału 
paliw płynnych i gazu. W szczególności należy krajowe zużycie gazu 
ziemnego doprowadzić w 1975 r. do 12—13 mld m. Wiąże 'się to ze 
zwiększeniem stopnia gazyfikacji miast i osiedli oraz ze znacznym wzro- 


stem zużycia gazu ziemnego w przemyśle, zwłaszcza chemicznym i hut- 


niczym.' Będzie to wymagać rozbudowy ogólnokrajowej sieci gazociągów. 
Rozwój energetyki winien zapewnić pełne pokrycie potrzeb gospo- 
darki narodowej. 


b Konieczne jest uzyskanie. zasadniczych zmian .w strukturze pro- 
dukcji przemysłu hutniczego przez wydatne zwiększenie udziału wy= 


robów ze stali jakościowej, wzrost produkcji rur (głównie do gazocią- 


gów i ropociągów) oraz przez poprawę jakości i lepsze dostosowanie 
asortymentu: do potrzeb gospodarczych kraju. Powinno to zapewnić 
ograniczenie nadmiernego zużycia stali w produkcji. 
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C Tempo wzrostu produkcji przemysłu maszynowego i elektrotech- 

nicznego, jako podstawowego dostawcy maszyn i urządzeń nie- 
zbędnych dla dalszego wzrostu i unowocześnienia produkcji we wszyst- 
kich innych gałęziach przemysłu oraz dla rozwoju całości gospodarki 
narodowej, winno być szybsze niż w bieżącej 5-latce i znacznie wyprze: 
dzać ogólne tempo rozwoju przemysłu w kraju. 


d Przemysł chemiczny winien utrzymać najszybsze ze wszystkich ga- 

łęzi przemysłu tempo wzrostu produkcji. Do podstawowych kierun- 
ków rozwoju tego przemysłu w latach 1971—1975 powinno należeć wy-= 
datne zwiększenie produkcji materiałów syntetycznych, zastępujących 
i uzupełniających materiały naturalne i tradycyjne. Dotyczy to w szcze- 
gólności włókien i kauczuków syntetycznych oraz tworzyw sztucznych. 
Przemysł chemiczny powinien pokryć wzrastające zapotrzebowanie rol- 
nictwa na nawozy sztuczne, środki ochrony roślin i inne środki che- 
miczne oraz zapotrzebowanie przemysłu lekkiego na surowce i mate- 
riały chemiczne. 


Nieodzowne jest również zwiększenie i urozmaicenie produkcji wyro- 
bów chemicznych dla rynku wewnętrznego. 

_. . Bardzo istotnym zadaniem przemysłu chemicznego jest efektywne wy- 
korzystanie surowców, zwłaszcza siarki i gazu ziemnego oraz ropy naf- 
towej. Przerób ropy naftowej powinien zapewnić optymalne uzyskiwanie 
produktów dla potrzeb motoryzacji oraz dostarczyć niezbędnej ilości 
surowców petrochemicznych. Właściwe wykorzystanie tych surowców 
do produkcji nowych wyrobów chemicznych oraz obniżenie kosztów pro- 
dukcji wyrobów dotychczas wytwarzanych należy uznać za pilne zadanie 
przemysłu chemicznego. 

Tempo wzrostu eksportu wyrobów chemicznych powinno być wyższe 
aniżeli tempo wzrostu ich produkcji. Dążyć należy do zbilansowania 
w roku 1975 eksportu i importu Ministerstwa Przemysłu Chemicznego 
z wyłączeniem importu maszyn i urządzeń. 


Podstawowym zadaniem w przemyśle lekkim w latach 1971—1975 
Ć jest zaspokojenie wzrastających ilościowo i jakościowo potrzeb lud- 
ności i eksportu. Realizacja tego zadania wymaga sprawnego i elastycz- 
nego dostosowania produkcji do potrzeb odbiorców. Należy przewidzieć 
szybkie tempo wzrostu produkcji wyrobów dziewiarskich, odzieży z tka- 
nin z udziałem włókien syntetycznych, wyrobów nietkanych oraz obuwia. 


7 Rozwój nowej techniki powinien koncentrować się głównie na auto- 
matyzacji procesów wytwórczych, szerokim stosowaniu urządzeń 
elektronicznych, rozwoju produkcji włókien i tworzyw onieyęRYcCh 
oraz zastosowaniu elektronicznej techniki obliczeniowej. 

Należy w dalszym ciągu rozwijać mechanizację, zwłaszcza ciężkiej 
pracy fizycznej, oraz intensyfikować procesy produkcyjne, stosując no- 
woczesne technologie i modernizując odpowiednio konstrukeję wyrobów. 

Jednym z głównych zadań przyszłego planu 5-letniego powinno być 
zrealizowańie zapoczątkowanego w latach 1969 i 1970 programu moder- 
nizacji i rekonstrukcji technicznej przemysłu, a zwłaszcza jego gałęzi 


170 


NE O nikacz" SA] 


N i ' ś 


A 
Tezy KC PZPR nó V Zjazd partii 


posiadających istotny udział w eksporcie, w których obecny poziom tech- 
nołogii i struktura parku maszynowego nie odpowiadają wymogom no- 
woczesności oraz wyśokiej jakości produkcji. | |. 

- Wyjątkowo, wysoki stopień zużycia majątku trwałego (maszyn, urzą- 
O dzeń produkcyjnych, budynków i budowli) występuje w „przemyśle 
lekkim. 4 | 

Szczególnie przestarzały i wyeksploatowany jest park maszynowy 
przemysłu włókienniczego. Blisko 40%0 maszyn w przędzalniach eks- 
ploatowanych jest dłużej niż 20 lat, przy czym są one dostosowane prze- : 
de wszystkim do przerobu surowców. naturalnych oraz chemicznych włó- 
kien wiskozowych w przestarzałym, mało efektywnym procesie techno- 
logicznym. W tkalniach łącznie ok. 61,40% maszyn pracuje ponad 20 lat. 

Udziął krosien automatycznych wynosi obecnie tylko ok, 350/, ogólnej 
ilości krosien. Park maszynowy wykóńczalni w 45%, pochedzi sprzed ro- 
ku- 1947. Ten stan rzeczy odbija się ujemnie na wynikach przemysłu 
włókienniczego. Postęp techniczny, a zwłaszcza rozszerzenie stosowania 
włókien syntetycznych, wymaga pilnej modernizacji parku maszynowego 
oraz zastosowania maszyn odpowiedniej konstrukcji, pozwalających skró- 
cić proces technologiczny i znacznie zwiększyć wydajność pracy. Pro- 
dukcja tkanin niemnących, wodoadpornych i. niekurczliwych, dostosowa- 


_ nych-do wyższych potrzeb użytkowych i estetycznych, wymaga zainsta- 


1 


lowania w wykończalniach odpowiednich maszyn i: urządzeń. 

Rozwój techniki przemysłu dziewiarskiego, dostosowanej do' przerobu 
włókien chemicznych ciętych, a przede wszystkim syntetycznych włókien 
produkcji krajowej, z pominięciem procesu przędzenia — wymaga szyb= 
szego w porównaniu z innymi gałęziami przemysłu włókienniczego roz- 


"woju tej produkcji. 


Bazę produkcyjną przemysłu garbarskiego stanowią w- znacznej mie- 
rze zakłady stare, o małych zdolnościach produkcyjnych, nie posiadające 
warunków do wprowadzenia mechanizacji: i nowoczesnej technologii, 


. Ponad 20%, produkcji przypada na garbarnie o przerobie do 4 ton na 


dobę. Głównym kierunkiem rekonstrukcji technicznej musi więc być tu— 
obok modernizacji i rozbudowy większych istniejących garbarni — bu- 
dowa nowych wysoko wydajnych zakładów.  . ra = 
b W hutnictwie żelaza kluczowym problemem na lata 1971—1975 jest 

' kontynuowanie zapoczątkowanego w bieżącym planie S-letnim pro- 
cesu modernizacji i rekonstrukcji starych hut, w których wydajność pod- 
stawowych agregatów walcowniczych znacznię odbiega bd wydajności 
agregatów zainstalowanych w nowych i rozbudowanych hutach. W wal- 
cowniach 35 spośród 69 agregatów wymaga wymiany bądź rekoństrukcji. 
Wydajność tych walcowni jest 3—4-krotnie mniejsza niż walcowni, które 
zbudowaliśmy w ostatnim 10-leciu, | 

Aby w latach 1971—1975 osiągnąć znaczny rozwój produkcji prze- 
twórstwa hutniczego i wzrost udziału wyrobów jakościowych w ogólnej 
produkcji hutniczej, trzeba zamiast starych zespołów, o niskiej wydajno- 
ści, zainstalować nowoczesne zespoły walcownicże, których wydajność 
przekraczać będzie 3—4-krotnie wydajność istniejących agregatów, oraz 
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rozszerzać zdolności produkcyjne i unowocześniać wykończałnie, obróbkę 
termiczną oraz urządzenia do kontroli jakości. W perspektywie lat 
1971—1975 wymagają modernizacji szczególnie stare huty Śląska, Za- 
głębia Dąbrowskiego, m. in. Huta Baildon”, im. Cedlera, „Zawiercie” 
i „l Maja”. Równolegle z procesem modernizacji i rekonstrukcji starych 
hut następować będzie dalsza rozbudowa hutnictwa celem osiągnięcia 
dużego wzrostu produkcji jakościowej, odpowiadającej współczesnym 
wymaganiom odbiorców wyrobów hutniczych, oraz dla poprawy efek- 
tywności ekonomicznej eksportu. 


C Wiodąca rola w unowocześnianiu, technicznej rekonstrukcji i w roz- 
woju całej gospodarki narodowej przypada przemysłowi maszyno- 
wemu. Park maszyn i urządzeń w polskim przemyśle maszynowo-elek- 
trotechnicznym, a zwłaszcza podstawowy jego składnik — park obra- 
biarkówy, obejmuje dziś znaczny odsetek maszyn stosunkowo nowych. 
-. Pod względem struktury wieku nie różni się on zasadniczo od parku 
szeregu krajów wysoko uprzemysłowionych. W roku 1967 przemysł ma- 
szynowy podlegający Ministerstwu Przemysłu Maszynowego posiadał 
51,89/0 obrabiarek w wieku do lat 10, 31,7%, o 10—20-letnim okresie 
użytkowania, a 16,5%, starszych niż 20 lat. 
_ Jednakże przy dzisiejszym szybkim postępie technicznym metod wy- 
twarzania i wymaganiach stale rosnących pod względem wydajności, 
dokładności i jakości produkcji — ważny jest nie tylko wiek i stopień 


fizycznego zużycia maszyn, lecz w większej jeszcze mierze struktura _ 
parku maszynowego, przystosowanie do nowoczesnej technologii, a .więc 


udział obrabiarek wysoko wydajnych, zespołowych, zautomatyzowanych 
i automatycznych, obrabiarek sterowanych programowo oraz maszyn do 
pretyzyjnej obróbki wykończającej. a 3 
Obecnie park ten w naszym przemyśle maszynowym składa się w prze- 
ważającej mierze z obrabiarek uniwersalnych, a udział w nim. obrabia- 
rek wysoko wydajnych i precyzyjnych jest znacznie niższy niż w prze- 
mysłach krajów wysoko uprzemysłowionych. Tak np. w roku 1966 udział 
wysoko wydajnych obrabiarek półautomatycznych i automatycznych 


w ogólnokrajowym parku maszynowym wynosił 4,50%, obrabiarek stero- 


wanych programowo tylko 0,010/, obrabiarek precyzyjnych o podwyż- 
szonej dokładności i do obróbki wykończającej 7,5%. Również udział 
obrabiarek do obróbki plastycznej, wpływających w znacznej mierze na 
zmniejszenie pracochłonności wyrobów oraz zużycie materiałów, a tym 
samym koszt własny produkcji, jest wciąż jeszcze zbyt niski. Stanowił 
on (bez maszyn ręcznych) w 1966 r. tylko 12%. | 


Postępująca koncentracja produkcji elementów i zespołów maszyno- 


wych w specjalizowanych zakładach wymaga poważnego wzrostu seryj-- 


ności produkcji. Stwarza to podstawy znacznego rozszerzenia zakresu 


> PA 


stosowania w przemyśle maszynowym nowoczesnych, wysoko wydaj-- 


nych metod technologicznych, poważnego wzrostu stopnia automatyzacji 

produkcji, a równocześnie znacznie zwiększa wymagania co do do- 

kładności wykonywanych detali i elementów. | 
Również w dziedzinie produkcji mało- i średnioseryjnej powstają now 


r 
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możliwości znacznego podnoszenia wydajności i obniżania jej kosztów 
przy równoczesnym zapewnieniu wysokiej jakości produkcji, np. przez 
szerokie stosowanie nowoczesnych maszyn sterowanych programowo. 

Dla zapewnienia dalszego intensywnego rozwoju przemysłu maszy- 
nowego, znacznęgo wzrostu jego wydajności i stałego obniżania kosztów 
wytwarzania niezbędne jest — obok wyposażenia zakładów nowo bu- 
dowanych w nowoczesne środki produkcji — dokonanie w zakładach 
istniejących daleko idącej wymiany maszyn, połączonej z ogólną ich 
modernizacją tak w dziedzinie wyposażenia i technologii produkcji, jak 
i w dziedzinie czynności pomocniczych, transportu wewnątrzzakładowe- | 
go i organizacji zakładów. 

"Z konieczności daleko idącej modernizacji zakładów, iówocześniegia 
struktury parku maszynowego .i urządzeń technologicznych wynika dla 
przemysłu maszynowego poważne zadanie: tempo produkcji obrabiarek, 
narzędzi i urządzeń technologicznych winno wyprzedzać średnie tempo . 
wzrostu produkcji przemysłu maszynowo-elektrotechnicznego, przy czym 
najszybsze tempo przyrostu powinno cechować produkcję obrabiarek 
zautomatyzowanych, sterowanych programowo oraz precyzyjnych. 


8 Dążąc do obniżenia w przyszłym 5-leciu kapitałochłonności przyro- 
5 stu produkcji przemysłowej w poszczególnych gałęziach przemysłu * 
należy: 
— w maksymalnym zakresie osiągać wzrost produkcji przez móc 
on. urządzeń i wymianę maszyn przestarzałych na nowoczesne; 
-— poprawić strukturę nakładów inwestycyjnych przez zmniejszenie 
udziału robót budowlano-montażowych ' 'w inwestycjach przemy- 
słowych; . 
-— zapewnić szybkie uzyskiwanie przez nowe obiekty założonych 
w projektach zdolności produkcyjnych. 


ą Główną sprawą w działalności inwestycyjnej jest terminowe osią- 

ganie projektowanych zdolrości produkcyjnych. Wymaga to zarów- 
no zgodnej z normatywnymi cyklami budowy, sprawnej realizacji inwe- 
stycji, jak i szybkiego opanowania metod produkcji przez załogi nowo 
budowanych obiektów. Dyktuje to także konieczność kompletowamia 
i przygotowania na czas załóg o odpowiednich kwalifikacjach, pozwala- 
jących w pełni wykorzystać uruchamiane moce produkcyjne. 

Dlatego każdej nowej, wielkiej inwestycji musi towarzyszyć odpo- 
wiednio wczesne przygotowanie kadry robotniczej i pracowniczej, która 
będzie pracować we wzniesionym obiekcie. Wymaga to przede wszyst- 
kim starannej analizy zasobów siły roboczej w rejonie, w którym nowy 
obiekt ma być zlokalizowany. Nie będzie wolno budować nowych zakła- 
dów (nie związanych z eksploatacją .niejscowych surowców) w rejonach 
nie dysponujących odpowiednimi zasobami wolnej siły roboczej. 

Warunkiem podjęcia decyzji o budowie nowych, dużych obiektów 
przemysłowych w każdym wypadku musi być staranne opracowanie 
przez zjednoczenie programu pozyskania dla nich kadry oraz jej wy- 
szkolenie w oparciu o szkoły zawodowe danego terenu i przyuczenie 
w zakładach danego zjednoczenia. 
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W razie potrzeby należy utworzyć przed uruchomieniem nowego, wiel- 
kiego obiektu przemysłowego odpowiednie szkoły zawodowe, które będą 
zasilać zakład kwalifikowaną siłą roboczą lub — gdy zajdzie taka po- 
trzeba — młodą kadrą techniczną. | 


b Ważnym elementem usprawnienia procesu inwestycyjnego winno 
być uproszczenię dotychczasowęgo trybu przygotowania i uzgadnia- 
nia niezbędnej dokumentacji projektowo-kosztorysowej, 

Należy — w oparciu o dane wyjściowe do projektowania, stanowiące 
podstawę do zamawiania dokumentacji — przejść w zasadżie na doku- 
mentację jednostadiową, która dla prostych inwestycji winna być ogra- 
niczona jedynie do niezbędnych rysunków roboczych. Wyjątkowo dla 
najbardziej skomplikowanych inwestycji należy utrzymać dokumentację 
dwustadiową. W szczególności należy uprościć zasady opracowywania 
dokumentacji i zakres dokumentacji na drobne inwestycje przemysłowe, 
rolnicze i inne. | 

Należy również wprowadzić zmianę metodologiczną polegającą na roz- 
dzieleniu robót budowlanych od robót montażowych, co spowoduje pra- 
widłowsze niż dotychczas bilansowanie zdolności produkcyjnej przedsię= 
biorstw wykonawstwa inwestycyjnego z wielkością i charakterem zle- 
conych zadań. 


Dla usprawnienia działalności inwestycyjnej, a zwłaszcza skrócenia 
C cyklu realizacji, należy zapewnić, by wzrost potencjału wykonaw- 
czego budownictwą wyprzedzał wzrost inwestycji, a wzrost produkcji 
materiałów budowlanych wyprzedzał zadania budownictwa. 

Ważnym zadaniem przemysłu materiałów budowlanych i innych ga- 
łęzi przemysłu produkujących na potrzeby inwestycji jest uzyskanie 
poważnego wzrostu produkcji materiałów budowlanych pochodzenia mi- 
neralnego, sprzętu instalacyjnego, urządzeń sanitarnych, kabli, wyrobów 
hutniczych, tworzyw sztucznych, wszelkiego rodzaju płyt drzewnych na 
potrzeby budownictwa uspołecznionego, a także na rosnące potrzeby indy- 
widualnego budownictwa. 

Rozwój budownictwa powinien zmierzać do znacznego zwiększenia 
uprzemysłowionych metod wykonawstwa zarówno w budownictwie ogól-- 
nym, jak i przemysłowym. Najszybciej powinno się rozwijać budowni- 
ctwo z prefabrykatów wielowymiarowych, produkowanych metodą prze- 
mysłową w postaci elementów zunifikowanych. 


9 Główną zasadą polityki rolnej pozostaje kojarzenie szybkiego roz- 
woju produkcji rolnej z sócjalistycznymi przeobrażeniami społecz- 
no-gospodarczymi wsi. Konsekwentna realizacja tej polityki zapewnić 
powinna dalszy wzrost produkcji we wszystkich sektorach rolnictwa 
w oparciu o rosnące zaopatrzenie w środki produkcji, nakłady inwesty- 
cyjne, sprzyjające warunki ekonomiczne oraz dalsze podnoszenie kul- 
tury rolnej. Główne zadania w rolnictwie na najbliższe lata wytyczają 
uchwały IX Plenum KC. Przeprowadzona w oparciu o nie analiza re- 
zerw produkcyjnych rolnictwa potwierdziła możliwość przyspieszenia 
wzrostu jego produkcji. " | 
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Szczególnie ważne pozostają następujące zadania: 
—m intensyfikacja produkcji zbóż; dalsze i szybkie podnoszenie ich plo- 
- nów i zbiorów, by zapewnić pokrycie potrzeb kraju; 
— powiększenie produkcji pasz gospodarskich, przede wszystkim przez 
lepsze wykorzystanie łąk, pastwisk i upowszechnianie poplonów; 
— znaczne powiększenie pogłowia bydła, szczególnie młodego bydła 
rzęźnego, i doskonalenie jego jakości;  , | 
_-— dalszy wzrost pogłowia trzody chlewnej, a przede wszystkim inten- 
syfikacja tuczu trzody w drodze polepszenia jakości i zwiększania 
"udziału mieszanek treściwych w żywieniu, jak również zapoczątko- 
„ wanie tuczu trzody chlewnej metodami przemysłowymi. 
Szczególnie szybki przyrost plonów podstawowych roślin uprawnych, 
a także pogłowia i produkcyjności bydła oraz trzody, powinien nastąpić 


'przede wszystkim w tych gospodarstwach i wsiach, które w porównaniu 


z rejonami o zbliżonych warunkach wykazują niższy poziom produkcji. 

Pełne wykorzystanie rezerw wzrostu produkcji rolnictwa wymaga 
kontynuowanią i ulepszenia działalności w zakresie podnoszenia poziomu 
kultury rolnej, upowszechniania szkolenia zawodąwego rolników i mło- 
dzieży wiejskiej, zapewniania dopływu do pracy bezpośrednio w pro- 
dukcji rolnej wszystkich w zasadzię absolwentów wyższych i średnich 
szkół rolniczych, Należy zapewnić intensywniejsze oddziaływanie nauki 
na postęp produkcji rolnej. | | 

Zadania w zakresie produkcji rolnej wymagają, by każdy hektar uży- 
tków rolnych był intensywnie zagospodarowany. Wzmóc należy ochronę 
użytków rolnych przed ich zajmowaniem na cele nierolnicze. 

Państwo popierać będzie inicjatywę produkcyjną rolników, zapewnia- 
jąc im korzystne warunki rozwoju produkcji. Kółka rolnicze i spółdziel- 
czość wiejską rozszerzą i umocnią swój udział w upowszechnianiu po- 
stępu rolniczego, podnoszeniu kultury rolnej i przeobrażeniach społeczną- 
-gospodarczych wsi. Rozszerzać należy mechanizację rolnictwa, rozwijać 
i doskonalić działalność baz maszynowych, kółek rolniczych i POM 


"w dziedzinie mechanizacji prac polowych i transportu rolnego, by za- 


pewnić pełniejsze wykorzystanie możliwości produkcyjnych gospodarstw 
chłopskich. Rosnące potrzeby w zakresię rozwoju i modernizacji bazy 
technicznej rolnictwa uzasadniają konieczność utrzymania Funduszu Roz- 
woju Rolnictwa i rozszerzenia zadań realizowanych przy jego pomocy. 
Nalęży również wykorzystać FRR do realizacji programu chemizacji rol- 
nictwa (np. wapnowania gleb), zaopatrzenia wsi w wodę, budowy zawo- 
dowych szkół rolniczych itp. 

Ważnym zadaniem jest doskonalenie funkcji produkcyjnych i ekono- 
micznych systemu kontraktacji płodów rolnych, która stanowi metodę 
wiązania rolnictwa z ogólnonarodową gospodarką planową oraz pogłębia 
więź rolniczego zaplecza surowcowego z przemysłem spożywczym. 

Szczególnie ważnym zadaniem jest zapewnienie trwałego włączenia 
do ińtensywnej produkcji ziemi należącej do gospodarstw ekonomicznie 
słabych, zagrożonych upadkiem i nie posiadających możliwości powięk- 


175 


Tezy KC PZPR na V Zjazd partił * 5 


szenia produkcji ze względu na podeszły wiek rolników, brak Siły. ro- 
boczej lub inne przyczyny. Ustawy o komasacji, o rentach dla rolników 
przekazujących swe gospodarstwa państwu oraz o przymusowym wy 
kupie gospodarstw słabych — powinny służyć: racjonalnemu wykorży- 
staniu każdego hektara ziemi, która jest ogólnonarodowym dobrem. Pra- 
ce scaleniowe w drodze likwidacji szachownicy gruntów w gospodar- 
stwach chłopskich i uspołecznionych oraz w drodze przejmowania 
w trwałe zagospodarowanie przez.PGR, spółdzielnie produkcyjne, a tak- 
, że przez kółka rolnicze oraz indywidualnych rolników ziemi niedosta- 
tecznie wykorzystanej przez dotychczasowych użytkowników — wyzwo- 
lą nowe rezerwy produkcyjne. i 
W najbliższych latach wzrosną poważnie zadania PGR i powiększy się . 
stopniowo ich areaŁ PGR powinny wydatnie powiększyć produkcję 
i sprzedaż zbóż, ulepszyć gospodarkę paszową, rozszerzyć chów bydła 
i trzody. Intensyfikacji produkcji rolnej w PGR towarzyszyć musi tro- . 
ska o lepsze wyniki ekonomiczne i stała poprawa efektywności inwestycji. 
Ustanowiony system premiowy i bodźce materialne stworzyły możli- 
wości pozyskania dla PGR kadry wysoko kwalifikowanych specjalistów 
i pracowników oraz rozwinięcie inicjatywy i aktywności samorządu ro- 
 botniczego, co jest obecnie istotnym czynnikiem umacniania gospodarstw 
uspołecznionych i wykorzystania ich rezerw produkcyjnych. : 
W gospodarstwach uspołecznionych skoncentrować należy uwagę na 
obniżce kosztów produkcji, racjonalnym wykorzystaniu nakładów: inwe- 
stycyjnych i ogólnej poprawie wyników ekonomicznych. 
Należy umacniać istniejące spółdzielnie produkcyjne, udzielając im 
niezbędnej pomocy materialnej i kadrowej. - 
Nowe poważne zadania rolnictwa.i jego duża waga w gospodarce na- 
rodowej wymagają, aby nakłady inwestycyjne w rolnictwie wzrastały 
co najmniej w tym samym tempie, jak nakłady w całej gospodarce na- 
rodowej. Na szeroką skalę należy rozwinąć prace melioracyjne, zwłasz- 
cza na gruntach ornych. Nadal rozwijać należy przemysł pracujący dla 


'' potrzeb rolnictwa, aby zapewnić dalsze wydatne powiększenie dostaw 


nawozów mineralnych dla rolnictwa; środków ochrony roślin, parku 
traktorowo-maszynowego, maszyn konnych oraz innych urządzeń i ma- 
. teriałów budowlanych niezbędnych do intensyfikacji produkcji rolnej. 
Przemysł powinien poprawiać jakość środków produkcji dostarczanych 
rolnictwu. s 
Wzrost produkcji rolnej spowoduje rozwój obrotu rolnego. Jego 
usprawnianie jest ważnym zadaniem spółdzielczości wiejskiej i instytucji 
państwowych związanych z rolnictwem. Muszą one dążyć do ścisłej co- 
dziennej współpracy i koordynacji swych poczynań, przezwyciężać biu- 
rokratyczne tendencje i partykularyzm w obsługiwaniu rolników, dosko- 
nalić organizację pracy, zwłaszcza odbiór produktów rolnych, zapewnić 
postęp w metodach ich klasyfikacji oraz rozwijać w szybszym tempie 
usługi transportowe. | 
Szczególnie ważnym zadaniem jest powiększanie potencjału przerobo- 
wego i rozbudowa zaplecza techniczno-produkcyjnego oraz naukowo-ba- 
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dawczego przedsiębiorstw kudowitkiwć rolniczego dla zapewnienia wy”. 


'konania zadań inwestycyjnych w rolnictwie. 


10 Należy zwiększyć tempo rozwoju produkcji przemysłu Sł GERE, 
m. in. przez rozszerzenie przetwórstwa surowców rolnych, uszla- 
chetnianie produkcji oraz wprowadzenie sowy asortymentów. artyku- 
łów żywnościowych. 

W tym celu należy prowadzić: 

— kompleksową rekonstrukcję przemysłu spożywczego (kluczowego, 
terenowego i spółdzielczego), połączoną z rozbudową i modernizacją 
mocy przetwórczych, w szczególności przemysłu mleczarskiego, mię- 
snego i tych przemysłów spożywczych, których produkcja oparta 
jest na krajowych surowcach roślinnych; 

— rozbudowę magazynów, chłodni, zamrażalni i punktów odbioru, by 
zabezpieczały one zwiększenie produkcji, jej przechowanie oraz 
prawidłowy skup surowców rolnych. 

Należy nadal obniżać koszty. produkcji niektórych artykułów pocho- 
dzenia roślinnego przez wprowadzanie odpowiednich odmian roślin prze 
mysłowych (surowców). : 

Przyrost nakładów inwestycyjnych w przemyśle Kino wożywczyjć po- 
winien zapewnić pełne wykorzystanie surowców rolnych dla coraz lep- 
szego zaspokajania potrzeb ludności i eksportu oraz dla utrzymania 
rezerw produktów rolnych. 

Wraz z rozbudową nowoczesnych technologii przetwarzania i uszla” 
chetniania żywności niezbędny jest rozwój przemysłów 8 ARR, 
tworzywa i gotowe opakowania dla artykułów spożywczych.- . 


Il Najważniejszym zadaniem gospodarki leśnej jest podnoszenie pro-_ 
' duktywności lasów. Konieczne jest bardziej oszczędne dysponowa- 
nie zasobami drewna w gospodarce narodowej, maksymalne wykorzy, 
stanie drewna odpadowego do produkcji płyt i prefabrykatów. Realizacja: 
założeń wzrostu intensyfikacji gospodarki leśnej wymaga zwiększenia 
nakładów inwestycyjnych na mechanizację prac gospodarczo-leśnych, 
transport, poprawę stanu dróg, rozbudowę osad leśnych... Ji 


12 Jednym z głównych zadań planu na lata 1971—1975 powinno być 
"zwiększenie eksportu o ok. 50/0. Oznaczać to będzie dalszy wzrost 
udziału eksportu w dochodzie narodowym, a w konsekwencji zwiększenie 
wpływu handlu zagranicznego na rozwój gospodarki. Wiodąca rola w na- 
szych obrotach z zagranicą przypadać będżie, jak dotychczas, stosuh- 
kom ekonomicznym ze Związkiem Radzieckim i pozostałymi krajami 
socjalistycznymi. 

Plan 5-letni powinien zakładać maksymalną dynamikę opłacalnego 
eksportu, zapewniając znacznie wyższy od przeciętnego wzrost eksportu 
maszyn i urządzeń, a także przemysłowych artykułów konsumpcyjnych. 

Kładąc głównie nacisk na eksport towarów w stańie przetworzonym, 
należy równocześnie rozszerzać — we wszystkich wypadkach, gdzie jest 
to niezbędne — opłacalny eksport surowców i półtabrykatów oraz wy- 


' soko wartościowych produktów rolnych. 
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Wzrost eksportu powinien opierać się w zasadniczej mierze o rozwój 
branż i przedsiębiorstw specjalizujących się w eksporcie towarów, mają- 
cych trwałe perspektywy zbytu na rynkach zagranicznych i charaktery- 
zujących się wysoką opłacalnością. | an 

Rozszerzenia wymaga eksport usług w dziedzinie budownictwa, mor- 
skich usług remontowych, przewozów morskich, usług portowych, tran- 
zytu kolejowego itp. | 


13 Przy określeniu rozwoju spożycia w latach 1971—1975 należy przy- 
jąć za podstawę osiągnięty już poziom i strukturę konsumpcji po- 
szczególnych grup ludności. 

Osiągnęliśmy już przeciętny poziom spożycia żywności, który cha- 
rakteryzuje się nie tylko stosunkowo wysoką konsumpcją ilościową na 
1 mieszkańca, lecz również stosunkowo dużym spożyciem takich wysoko 
wartościowych artykułów żywnościowych, jak mięso, masło, cukier czy 
jaja. Pod względem średniej konsumpcji tych artykułów niewiele odhie- 
gamy od poziomu osiągniętego w wysoko rozwiniętych krajach przęmy- 
słowych, Dla ludności zarabiającej poniżej średniej płacy, a także o zą- 
robkach przeciętnych, zwiększenie spożycia tych artykułów, a zwłaszcza 
różnych form białka pochodzenia zwierzęcego, ma jednak w pis , 
ciągu bardzo poważne znaczenie. Dlatego jednym z węzłowych zadań 
gospodarczych na lata 1971—1975 pozostanie nadal rozwój rolnictwa, . 


Równolegle należy zaspokajać rosnące zapotrzebowanie na artykuły 


konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego, na mieszkania i ich wypo- 


sażenie oraz wszelkiego rodzaju usługi. : 

Jednym z ważniejszych zadań planu na lata 1971—1975 powinno być 
zwiększenie zakresu odpłatnych usług dla ludności. Wzrostowi sprzedaży 
artykułów przemysłowych powszechnego użytku powinien towarzyszyć 
wzrost usług w dziedzinie napraw zmechanizowanego sprzętu domowego 
użytku oraz tele- i radiotechnicznego. W pełni należy pokryć zapotrze- 
bowanie na usługi budowlano-remontowe ze szczególnym uwzględnie- 
niem potrzeb ludności wiejskiej oraz potrzeb w zakresie usług lokator- 


skich, wynikających z obowiązujących norm konserwacji i remontu 


mieszkań. Należy szybciej rozwijać usługi ułatwiające prowadzenie go- 
spodarstw domowych w mieście i na wsi. 


Intensywnego rozwoju wymagają takie usługi związane ze wzrostem | 


motoryzacji kraju, jak zakłady naprawy pojazdów, stacje obsługi, motęle. 
Nieodzowne jest podniesienie poziomu obsługi i przyspieszenie rozwoju 


przemysłu gastronomicznego i garmażeryjnego, zwłaszcza w dużych 


miastach oraz na terenach i szlakach turystyczno-wypoczynkowych. 

Należy również umacniać i rozwijać małe miasta i miasteczka jako 
lokalne centra usługowe dla ludności i rolnictwa w oparciu o zakład 
usługowe i produkcyjne przemysłu terenowego. | 

Poważną rolę w rozwoju usług dla ludności powinien nadal spełniać 
przemysł terenowy, spółdzielczość pracy i rzemiosło indywidualne, któ- 
rego potencjał gospodarczy należy w większym stopniu wykorzystać do 
wykonywania tych usług. 
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14 Bardzo ważnym zadaniem pląnu będzie realizącja szerokiego pro- 

gramu budownictwa mieszkaniowego, zapewniającego zarówno no- 
we mieszkanią-dla powstających rodzin, jak i zmniejszenie obecnęgo, 
dość wysokiego zagęszczenia mieszkań. W związku z tym należy zapew- 
nić oddanie do użytku w latach następnej 5-latki ogólnej powierzchni 
mięszkalnej większej o 30—40% niż w latach obecnego planu, przy jed- 
noczesnej poprawię Jakości, funkcjonalności i standardu mieszkań, Ozna- 
cza to wybudowanie około 3,8—4,0 mln izb, w tym dla ludności poza- 
rolniczej około 2,85—3,0 mln izb, głównie w formie budownictwa spół- 
dzielczego. Powinien również nastąpić odpowiedni wzrost nakładów . 
w gospodarce komunalnej, w tych zwłaszcza dziedzinach, które są zwią- 
zane z rozwojem budownictwa mieszkaniowego, tj. w zakresie zaopatrze- 
nia w wodę i kanalizację. Usprawnić należy remonty budynków i urzą- 
dzeń komunalnych, co wymaga dalszej rozbudowy komunalnych przed- 
siębiorstw remontowych; poprawy ich organizacji pracy i odpowiedniego 
zaopatrzenia. | 


l 5 ą Należy racjonalnie wykorzystywać dla rozwoju gospodarczego 
7 kraju istniejące zasoby siły roboczej. A 
W związku z tym przyrost zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej 

poza rolnictwem powinien w zasądzie utrzymać się na poziomie bieżącej 

5-latki. Przemysł i budownictwo powinny rozwijać się w większym niż ' 
dotychczas stopniu w drodze wzrostu wydajności pracy. Należy dążyć 
do utrzymania na obecnym poziomie liczby osób zawodowo czynnych 

w rolnictwie. Wymaga to zróżnicowanej polityki zatrudnienia i lokali- 

zacji nowych zakładów przemysłowych w poszczególnych rejonach kraju 

w oparciu o bilanse siły roboczej i rachunek ekonomiczny. System płac 

i innych wynagrodzeń powinien sprzyjać podnoszeniu wydajności prący 

i jakości produkcji, rozwijaniu umiejętności zawodowych i kształtowaniu 

aktywnego i rzetelnego stosunku do całego działania powierzonego 

odcinka. ! 

Konsekwentne stosowanie bodźców zainteresowania materialnego wy- 

maga, aby przy utrzymaniu niezbędnego zróżnicowania dochodów oso- 
bistych w zależności od indywidualnego wysiłku, poziomu kwalifikaeji 
i stopnia odpowiedzialności, przęciwdziałać wypadkom nieuzasadnionej 
rozpiętości zarobków i niesprawiedliwemu rozdziałowi przeznaczonych 
dla pracowników funduszów. Warunki korzystania z częściowo odpłatnych 
świadczeń społecznych, jak np. wczasy, przedszkola czy żłobki, powinny 
być bardziej zróżnicowane, w zależności od przeciętnego dochodu przy- 
padającego na członka rodziny. | 


W polityce podziału dochodu narodowego na fundusz spożycia zbio- 
rowego i fundusz spożycia indywidualnego winno się przestrzegać 
niezbędnych proporcji wzrostu. Zaspokajając zasadnicze potrzeby roz- 
woju oświaty i kultury, a także zapewniając coraz lepszą ochronę zdroa- 
wia, utrzymać należy wzrost wydatków bieżących na te dziedziny 
w tempie nie przekraczającym znacznie tempa wzrostu dochodu na- 
rodowęgo. | 
Poważne przekroczenie planowej wysokości wydatków na te cele od- 
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bija się ujemnie na możliwościach wasi. spożycia indywidualnego, 
a zwłaszcza płac. 

Należy natomiast zapewiiić niezbędny priorytet problemom bezpie- 
czeństwa i higieny pracy oraz opieki zdrowotnej i urządzeń socjalnych 
w zakładach przemysłowych. Trzeba też dokonać zasadniczego postępu 
"w rozbudowie baz wypoczynku ludzi pracy, tak w miejscowościach tu- 
rystyczno-wypoczynkowych, jak i wokół większych miast i ośrodków 
przemysłowych. 


c W okresie po IV Zjeździe parti niektórym grupom oratówalków 
skrócono czas pracy do około 43 godzin tygodniowo, wprowadzając 
4-brygadowy system pracy w przemyśle hutniczym, cementowym, płyt 
i sklejek. W przemyśle włókienniczym skrócono czas pracy o 2 godziny 
tygodniowo do 44 godzin, likwidując w soboty pracę na trzeciej zmianie. 
W latach najbliższych należy przygotować warunki dalszego skracania 
czasu pracy przez podniesienie wydajności pracy, poprawę organizacji 
produkcji i zmianę technologii wytwarzania oraz przez bardziej efek- 
tywne wykorzystywanie postępu technicznego i kwalifikacji kadr. 
W oparciu o stworzone w ten sposób warunki i uzyskane rezerwy nie- 
zbędne będzie opracowanie szczegółowych założeń sukcesywnego prze- - 
chodzenia na skrócony czas pracy w poszczególnych gałęziach gospo- 
darki uspołecznionej. Sa 

W ciągu najbliższych 3—4 lat należy: 

— rozszerzyć stosowanie skróconej dziennej normy czasu pracy w za-. 
kładach i wydziałach oraz na stanowiskach pracy o warunkach 
szczególnie uciążliwych i szkodliwych dla zdrowia, gdzie skrócona 
norma nie jest jeszcze stosowana; 

— rozszerzyć stosowanie 4-brygadowego systemu pracy, jako jednej 
z form skracania czasu pracy, w branżach, w których występują 
ruch ciągły i ciężkie warunki pracy, jak np. w walcowniach i w nie- 
których innych wydziałach przemysłu hutniczego, w odlewniach 
ij kuźniach, w niektórych branżach przemysłu chemicznego, celu- 
lozowo-papierniczego i innych. 

W okresie lat 1970—1975 należy sukcesywnie objąć skracaniem czasu 
pracy wszystkich pracowników o 46-godzinnym czasie pracy w tygodniu. 
W pierwszej kolejności dotyczy to przemysłów zatrudniających wysoki 
procent kobiet. Należy rozpatrzyć różne formy skracania czasu pracy, 
dostosowane do charakteru i typu produkcji poszczególnych działów go- 
spodarki narodowej, branż i zakładów przemysłowych, zapewniając .jed- 
nocześnie pełne wykorzystanie mocy produkcyjnych i wykonanie zadań 
planowych. 


d Uznaje się za celowe zwiększenie wymiaru urlopów wypoczynko- 
wych dla robotników, którzy mają uprawnienia do urlopu w wyfmia- - 
rze niższym niż 26 dni roboczych. Proponuje się podwyższyć odpowiednio 
ustawowe normy urlopowe oraz zaliczyć do stażu pracy warunkującego 
wymiar urlopu również okres nauki zawodu. Nowe normy, urlopowe 
wynosiłyby po 1 roku pracy 14 dni roboczych, a po 3 latach — 17 dni 
" roboczych. | 
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Jest ponadto uzasadnione wprowadzenie nowej normy urlopowej: po 
6 latach pracy — 20 dni roboczych. | 
Przyjęcie tych zasad oznacza, że robotnikowi, który ukończył np. 3-let- 
nią szkołę zawodową przysługiwałoby po 1 roku pracy prawo do urlopu 
w wymiarze 17 dni roboczych, a po 3 latach — 20 dni roboczych.  " 
Obecny wymiar urlopu po 10 latach pracy w wymiarze 30 dni 'kalen- 
darzowych (tj. 26 dni roboczych) utrzymuje się na dotychczasowych 
zasadach. 8 
Należy jednocześnie uznać za społecznie uzasadnione, ażeby nowe, 
„podwyższóne normy urlopowe i zasady ich wymiaru obowiązywały po- 
wszechnie, a więc odnosiły się także do pracowników umysłowych, któ- 


rzy po raz pierwszy. podejmą pracę. Pracownikom tym należy również SE 


. zaliczyć do stażu pracy okres nauki w zasadniczej szkole zawodowej, 
w szkole średniej i wyższej. Tak więc np. technik po 4-letniej szkole 
zawodowej otrzyma po 2 lątach pracy urlop w wymiarze 20 dni robo- 
czyćh, a inżynier po 2 latach pracy 26 dni roboczych. x. 

Pracownicy umysłowi, którzy przed wejściem w życie nowych norm | 
urlopowych mieli prawo do 30 dni BAGRASZOWIEA urlopu, ODRA 
- prawo do urlopu w tym wymiarze. 

Będą utrzymane w mocy niektóre szczególne normy urlopowe, np. dla 
górników, nauczycieli, lekarzy itd. 


Uwzględniając znaczny koszt zwiążany ze zwiększeniem norm urlopo- e 


wych dla robotników i zmianę zasady przyznawania urlopów, proponuje 
się wprowadzenie tych zasad w życie w ciągu 2 lat-w sposób następujący: 


Normy urlopów w dniach roboczych 


PAŃ 


obecnie | 1970 r. 
1968 r.: żadko dalsze lata 
po 1 roku pracy 12 13 114 
po 3 latach pracy 15 ! 16 17 
po 6 latach pracy | 15 17 20 
po 10 latach pracy 26 26 26 


Do lat pracy, stanowiących podstawę WyMSPU, zaliczałoby się również 
okres nauki, jednak nie wyżej jak: 

po ukończeniu zasadniczej szkoły. zawodowej — maksimum 3 lata, 

po ukończeniu średniej szkoły zawodowej lub ogólnokształcącej łącz, 
nie — maksimum 4 lub 5 lat, w zależności od programu nauczania, 

po ukończeniu szkoły wyższej łącznie — maksimum 8 lat. 


Doskonalenie planowania i zarządzania 


16 Jednym z zasadniczych warunków systematycznego ij dynamiczne- 
go.rozwoju gospodarki socjalistycznej, a także jej wysokiej efek- 
tywności, jest stały postęp zachodzący w metodach planowania i zarzą- 


dzania, odpowiednio do zmian w stanie sił wytwórczych i w stosunkach 
PO ĘCCAYE 
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W uchwale IV Zjazdu zostały wytyczone kierunki zmian w systemie 
planowania i zarządzania, rozwinięte następnie w uchwale IV Ple- 
num KC. | 
„Ich zasadą jest prawidłowe kojarzenie centralnego planowania, wła- 
ściwego gospodarce socjalistycznej we wszystkich stadiach jej rozwoju, 
z inicjatywą przedsiębiorstw i zjednoczeń, opierających w coraz więk= 
szej mierze swą działalność na pogłębionym rachunku ekonomicznym. 
W realizacji tych uchwał wzmocniono wagę takich instrumentów, jak 
ceny, żysk, kredyt. Wdrożono nowe zasady systemu finansowego w prze- 
myśle. Zapoczątkowano stosowanie nowych mierników produkcji do pla- 
nowania zatrudnienia i funduszu płac. Rozszerzono stosowanie rachunku 
efektywności w eksporcie. Zwiększona została rola samorządu w proce- 
sie opracowywania i zatwierdzania planów. 


Przyniosło to już widoczne pozytywne rezultaty w postaci zwiększo- 
nego zainteresowania wynikami ekonomicznymi działalności przedsię- 
biorstw ze strony kierownictw zjednoczeń i przedsiębiorstw, organów 
samorządu robotniczego i całych załóg. i 

Głównym zadaniem 'w dziedzinie doskonalenia metod planowania i za- 
rządzania jest stworzenie w latach 1969 i 1970 jednolitego, zgodnego we- 
wnętrznie systemu ekonomicznego. System ten winien uwzględnić za- 
równo dotychczasowe pozytywne wyniki dokonywanych zmian, jak też 
zaadaptować twórczo do naszych watunków sprawdzone w praktyce, 
pozytywne rozwiązania uzyskane przez inne kraje socjalistyczne. 

W planowaniu centralnym należy doprowadzić do końca prace nad 
planem perspektywicznym do 1985 r. oraz nad programami rekonstrukcji 
tęchniczno-ekonomicznej branż. W oparciu o te opracowania oraz o prog-- 
nozy w handlu zagranicznym należy dokonać wyboru najważniejszych 
konstrukcji, technologii i grup wyrobów, decydujących. o unowocze- 
śnieniu zakładów produkcyjnych, branż i gałęzi gospodarki narodowej 
oraz © rozwoju eksportu. Wybrane konstrukcje, technologie oraz grupy 
wyrobów winny być ujęte w planie centralnym i posiadać kompleksowe 
programy realizacji, obejmujące zainteresowane branże i resorty. Pro- 
gramy te powinny określać również niezbędne środki inwestycyjne, de- 
wizowe, kadrowe oraz zaopatrzenia materiałowo-technicznego. Wybór 
tych węzłowych zagadnień byłby jednocześnie punktem wyjścia do kon- 
centracji na tych problemach badań naukowych i prac zaplecza nauko- 
wo-technicznego. 

Konieczne jest jednocześnie udoskonalenie metod bilansowania na 
wszystkich szczeblach gospodarki narodowej, zastosowanie do celów pla- 
nowania gospodarki narodowej metody bilansu przepływów międzyga- 
łęziowych oraz rozpoczęcie praktycznego stosowania metod optymalizacji 

lanu. 

ś Należy w dalszym ciągu zmniejszać ilość dyrektywnych wskaźników 
planu, przekazywanych zjednoczeniom i przedsiębiorstwom. W celu ści- 
ślejszego dostosowania produkcji do zapotrzebowania należy przygoto- 
' wać wprowadzenie, począwszy od 1970 r., miernika produkcji towarowej 
' zrealizowanej zamiast obecnie stosowanego miernika produkcji towaro- 
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wej, obejmującej również tę część produkcji, która powiększa zapasy 
w przedsiębiorstwach. : k i 


„ 


Ważnym elementem doskonalenia naszego systemu planowania i ża- 


rządzania, który wiąże się, z jednej strony, z rozszerzehiem zakresu sa- 
modzielnych decyzji przedsiębiorstw, z drugiej zaś — ze zwiększeniem 
elastyczności, a więc i ogólnej sprawności naszego systemu. ekonomicz- 
iego — jest upowszechnienie zarówno długoterminowych, jak i doraż- 
nych umów dostawy między producentami a odbiorcami. Należy podnieść 
rangę tych umów jako podstawy planowania operatywnego zarówno 
w sferze dóbr konsumpcyjnych, jak i zaopatrzeniowych. | 

W zakresie produkcji artykułów rynkowych dyrektywy planu powin- 
ny, stosownie do istniejących w gospodarce możliwości materiałowych, 
wyznaczać tylko ogólne zadania wartościowe produkcji w rozbiciu na: 
wielkie grupy towarowe. Przedsiębiorstwo powinno mieć prawo, zależnie 
od przebiegu zamówień, samo korygować swoje plany,vo ile nie pogarsza 
to zaplanowanych dlań wyników finansowych. W innym wypadku pra- 
wo korekty winno być zastrzeżone dla zjednoczenia. IŻ 

W najbliższych latach nalęży rozszerzać stosowanie mierników pro- 
dukcji jako podstawy planowania i korygowania zatrudnienia i funduszu 
płac. W szczególności do 1970 r. należy wprowadzić nowe mierniki pro- 
dukcji w przemyśle maszynowym oraz przyspieszyć przygotowanie no- 
wych rozwiązań w tej dziedzinie w drobnej wytwórczości i w budow- 
nictwie. - | | z 2 

W miarę rozszerzenia stosowania nowych mierników produkcji powi- 
nien być przywrócony system bankowej korekty funduszu. płac w za- 
leżności od przebiegu wykonania planów produkcyjnych w tych dzie- 
dzinach, w których nie jest on obecnie stosowany. | | 

Duże znaczenie dla umocnienia rachunku ekonomicznego będzie miało 
powiązanie z wynikami finansowymi zjednoczeń i przedsiębiorstw wy- 
ńików ich działalności w handlu zagranicznym. Wymaga to reformy cen 
zaopatrzeniowych w kierunku uwzględnienia w cenach realnego kosztu 
surowców i materiałów i właściwych proporcji cen w stosunku. do cen : 
światowych. Uwzględniać też należy zmiany w kosztach produkcji, jakie 
nastąpiły od czasu ostatniej reformy cen ząopatrzeniowych w 1960 r. 
Reforma winna być przeprowadzona w 1970 r. i nie będzie powiązana 
ze zmianą cen detalicznych. o | ||2m4 

W oparciu o przeprowadzoną reformę cen zaopatrzeniowych należy 
udoskonalić system cen fabrycznych, jako instrument regulujący stopę 
zysku i wysokość podatku obrotowego. Jednocześnie należy wykorzystać 
ceny fabryczne do stymulowania produkcji nowoczesnej i stworzenia 
antybodźców, przeciwdziałających produkcji wyrobów przestarzałych, 
o niskim poziomie technicznym. | 

W dziedzinie ulepszania systemu finansowego najważniejszym zada- 
niem jest wprowadzenie na okres planu na lata 1971—1975 wieloletnich 
norm finansowych, określających wysokość i podział odpisów amortyza- 
cyjnych, odpisów na fundusz postępu techniczno-ekonomicznego, opro- 
centowanie środków trwałych oraz odpisy z zysku na fundusze two- 
rzone przez przedsiębiorstwa i zjednoczenia. 
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Celowe jest zastąpienie, gdzie to okaże 'się uzasadnione, stosowanego 
obecnie powszechnie wskaźnika rentowności wskaźnikiem stopy zysku 
lub sumy zysku. 

Stosowane obecnie zasady redystrybucji odpisów amortyzacyjnych na- 
leży zmienić w kierunku zapobiegania nadmiernemu rozproszeniu środ- 
ków dla umożliwienia zjednoczeniom ich koncentracji na podstawowych 
zadaniach modernizacji branż. Należy udoskonalać zasady tworzenia cen 
fabrycznych, prawidłowej korelacji tych cen i powiązania ich z opra- 
cowaniem zasad tworzenia cen zbytu. 

Należy rozważyć finansowanie inwestycji centralnych w formie kre- 
dytowej w taki sposób, aby termin, na jaki udzielany byłby kredyt, 
ustalać w zależności od charakteru inwestycji i jej efektywności, a kre- 
dyt spłacany z reguły ze środków i funduszów kredytobiorców zamiast, 
jak dotychczas w przypadku inwestycji centralnych, z dotacji budżeto- 
wej. W razie przekroczenia planowanych kosztów inwestycji w trakcie 
jej realizacji lub niemożności wywiązania się kredytobiorców z termino- 
wej spłaty kredytów z powodu nieosiągnięcia w terminie efektów eko- 
nomicznych inwestycji — odpowiednie sankcje finansowe powinny ob- 
ciążyć fundusze zjednoczeń bądź przedsiębiorstw. | 

W celu poprawy efektywności gospodarowania w przedsiębiorstwach 
niezbędne jest: 

a) podniesienie rangi wyników finansowych jako kryterium oceny 
działalności przedsiębiorstw; | 

b) usprawnianie rachunku kosztów, a szczególnie rozwijanie norma- 
tywnego rachunku kosztów; | 


c) rozwijanie wewnętrznego rozrachunku gospodarczego, jako instru- 
mentu powiązania wyników produkcyjnych poszczególnych kolektywów 
załogi z wynikami całego przedsiębiorstwa. | 


Rozszerzenie zakresu samodzielnych decyzji przedsiębiorstw stworzy 
lepsze możliwości wykorzystania przez samorząd robotniczy jego usta- 
wowych uprawnień oraz zwiększy jego wpływ na podnoszenie efektyw- 
ności gospodarowania. Możliwości te samorząd robotniczy powinien wy- 
korzystywać zwłaszcza przy opracowywaniu i dyskutowaniu warianto- 
wych rozwiązań produkcyjno-ekonomicznych oraz projektów planów 
alternatywnych, umożliwiających lepsze zaspokojenie potrzeb społecz- 
nych i osiąganie korzystniejszych wyników techniczno-ekonomicznych. - 


17 Dynamiczny rozwój przemysłu w naszym kraju, powstawanie no- 
woczesnych obiektów i branż powodują przeobrażenia strukturalne 
i jakościowe całych gałęzi przemysłu. Racjonalne wykorzystanie nowo 
zbudowanych zdolności produkcyjnych i uzyskanie optymalnych efektów 
ekonomicznych na bazie postępującej koncentracji przemysłu wymagają 
tworzenia nowych układów organizacyjnych oraz zastosowania nowych 
form powiązań międzyzakładowych. 


Należy przewidzieć możliwości: 
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— tworzenia na Sar wielkiego zakład, w któryta kosa się 
znaczna część krajowej produkcj ji danego wyrobu, kombinatów Pa: 
mysłowych z uprawnieniami zjednoczeń; 


— tworzenia w ramach zjednoczeń ugrupowań puzeża ow z za- 
kładem wiodącym w oparciu o więź technologiczną, produkcyjną 
danej branży. W zakładzie wiodącym skoncentrowane powinno być 
m. in. zaplecze techniczne, zbyt wyrobów i określone funkcje w za- 

i | kresie handlu zagranicznego (np. techniczne i ekonomiczne PRzA 
| cowanie ofert); 


— organizowania w układzie  anżośotwtojkii ośrodków pro- | 
_" dukcyjnych grupujących przedsiębiorstwa o różnych formach wła- 
| snościowych (przemysł kluczowy, terenowy i spółdzielczy). Ośrodki 
te winny być organizowane w oparciu o Sa 59 idącą APRCSPecJe 
środków produkcji i specjalizację; 


— łączenia w większym zakresie zakładów w przedsiębi iorstwa wielo- 
-. zakładowe wg więzi DOZECNIEMI 'g PORA. w ramach Po | 
' noczeń. ; RE | | 
Istotnym elementem w usprawnianiu ŚGszódŁania jest rozwijanie no- 
wych form i zasad działenia zjednoczeń. Potwierdzeniem są wyniki, 
uzyskiwane przez zjednoczenia prowadzące kompleksowe eksperymenty, 
które w pełni uzasadniają ogólną prawidłowość zastosowanych zasad. 
działania i instrumentów ekonomicznych. W szczególności należy: 


— poważnie ograniczyć ilość, wskaźników dyrektywnych planu .rocz- 
nego, przy oparciu oceńy działalności zjednoczeń O e A planu 
wieloletniego; 


-— wiązać bodźce pozapłacowe z wynikiem finansowym; 


— szeroko stosować zasadę samofinansowania inwestycji; 
— śtosować wieloletnie normatywy podziału zysku; 


— wiązać wyniki ekonomiczne eksportu i ROP z wynikiem finan- 
sowym; 

— ustalać zadania w dziedzinie handiu zagranicznego w  póstai salda 
obrotów towarowych. . 


Poszczególne zjednoczenia, wykorzystując wnioski z ekspórymentów, 
powinny wypracować zasady działania i odpowiednie rozwiązania eko- 
nomiczno-organizacyjne dostosowane do swych warunków. | 


Należy zwiększyć rolę zjednoczeń przemysłowych w bieżącej dzisłal- 
ności handlu zagranicznego. przez .rozszerzenie planowania wartościowe- - 
go oraz wprowadzenie do planu zjednoczeń salda obrotów, zagranicznych, 
przez pogłębienie funkcji kontrolnych zjednoczeń w akwizycji oraz przy- 
gotowywanie ; materiałów ofertowych, a także form zbytu za granicą 
i i obsługi technicznej przez podległe zakłady produkcyjne. Stałego do- 
| skonalenia wymagają formy powiązań organizacyjnych i ekonomicznych 
między zjednoczeniem przemysłowym a centralami handlu zagranicznego. 
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Zjednoczeniom przypada główna rola w programowaniu, przygotowa- 
niu i realizacji inwestycji oraz w terminowym uzyskiwaniu w nowo wy- 
budowanych obiektach przemysłowych projektowanej zdolności produk- 
cyjnej. Zjednoczenia winny zapewnić przygotowanie załóg robotniczych 
dla nowych obiektów przemyslowych w drodze organizowania szkolni-. 
ctwa zawodowego i przeszkalania załóg w istniejących zakładach oraz 
przygotowanie kadry technicznej, m. in. przez odpowiednie wykorzysta- 
nie stypendiów fundowanych. | 


W zakresie postępu technicznego zjednoczenia powinny zapewnić szyb- 
ki wzrost poziomu nowoczesności i jakości wyrobów. W tym celu należy 
lep: ej wykorzystać system kształtowania cen fabrycznych do elimino- 
wania z produkcji wyrobów przestarzałych, prowadzić systematyczną 
ocenę poziomu nowoczesności wyrobów oraz skoncentrować pracę zaple- 
cza naukowo-badawczego na najważniejszych konstrukcjach, technolo- 
giach i grupach wyrobów, które winny być także ujęte planem cen- 
tralnym. 


18 Nieodzownym warunkiem usprawnienia zarządzania przemysłem 

winno być wzmocnienie sprzężonej z racjonalnym planowaniem ' 
kontroli, polegającej na zapewnieniu szybkiej informacji o odchyleniach 
'od planowanego. przebiegu prac dla umożliwienia bieżącej korekty dzia- 
łania, a w razie potrzeby korekty planu. System informacji i statystyki 
w gospodarce narodowej winien być dostosowany do współczesnych wy* 
mogów systemu zarządzania i owocnej techniki. 


Przenoszenie uprawnień ńa niższe szczeble aparatu zarządzania, łącz- 
nie ze wzrostem operatywnej samodzielności zjednóczeń i przedsiębiorstw, 
wymaga wzrostu działalności kontrolnej organów aparatu państwo- 
wego. Należy zwiększyć funkcje kontrolne ministerstw i innych orga- 
nów administracji państwowej. Kontrola powinna się koncentrować 
przede wszystkim na dziedzinach, które mają zasadnicze znaczenie. dla. 
rozwoju gospodarki, powinna być skierowana na te zwłaszcza odcinki, 
które wiążą się z handlem zagranicznym, z wdrażaniem postępu tech- 
nicznego, z podejmowaniem decyzji inwestycyjnych oraz ich realizacją. 


Zwiększenie samodzielności i uprawnień zjednoczeń, przedsiębiorstw 
oraz rad narodowych i ich prezydiów zakłada jędnoczesne przeprowa- 
dzenie zfńian w metodach, formach i zakresie działalności centralnego 
aparatu rzędowego, poszczególnych ministerstw i urzędów. Minister- 
stwa gospodarcze powinny w szybszym tempie przekazywać zjednocze- 
niom uprawnienia do podejmowania decyzji w ramach zatwierdzonych 
statutów. Ministerstwa winny koncentrować się na planowaniu wielo- 
letnim i perspektywicznym, na opracowywaniu i realizacji komplekso- 
wych programów i wybranych problemów o kluczowym znaczeniu dla 
danego działu gospodarki. Pogłębienia wymaga także ze strony resortów 
ekonomiczna i finansowa analiza oraz kształtowanie właściwej polityki 
cen, a także kierowanie rozwojem nauki i techniki w wybranych, głów- 
nych zagadnieniach. Resorty spełniające z ramienia rządu funkcje koor- 
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dynacyjne, jak Komisja Planowania, Ministerstwo Finansów, Komitet 
Nauki i Techniki, Komitet Pracy i Płac, powinny skierować główną 


-uwagę na węzłowe RZE o charakterze międzyresortowym, 


V. Zadania w dziedzinie rozwoju badań „naukowych 


oświaty i i kultury | 


| Rozwój budownictwa soejalistycznego w Polsce wymaga dalszego 

zwiększenia roli nauki w życiu kraju, umocńhienia i, w wybranych 
dziedzinach, szybkiego rozwoju placówek badawczych oraz podniesienia 
efektywności ich działania. Warunkiem realizacji tych żamierzeń jest 
właściwy dobór tematyki badań, sprawna organizacja procesu badawcze- 
go oraz kadrowe i materialne zabezpieczenie możliwości wykonania nie- 
zbędnych zadań badawczych. Konieczne jest jednocześnie usprawnienie 
i zacieśnienie współpracy naukowej z bratnimi krajami socjalistycznymi. 
Należy polepszyć wymianę informacji naukowo-technicznej, tak krajo- 
wej, jak i pochodzenia żagranicznego. 

Większość potencjału badawczego kraju należy koncentrować na pro 
blemach o znaczeniu węzłowym dla dalszego rozwoju gospodarki i kul- 
tury socjalistycznej, dla kompleksowego wykorzystania bogactw natu- 
ralnych kraju i optymalnego zagospodarowania poszczególnych jego 
regionów. Wybór takich zadań powinien być dokonywany przez właści- 
we organy państwowe i „gospodarcze przy ścisłej współpracy środowiska : 
naukowego. Dla zapewnienia rozwoju szczególnie ważnych dziedzin go- 
spodarki należy opracować rządowe programy badawcze. Należy zwięk- 


szyć upraw nienia i odpowiedzialność resortów w zakresie badań nauko- 


wych i postępu techniki oraz w związku z tym dokonać odpowiednich 
zmian w działalności Komitetu Nauki i Techniki.. 

W większym niż dotychczas stopniu należy wykorzystać ośrodki nau= 
kowe do modernizacji poszczególnych gałęzi przemysłu. Instytuty resór- 
towe i centralne laboratoria powinny podejmować przede wszystkim 
poważne i kompleksowe prace badawcze, których celem praktycznym 
jest opracowanie nowych konstrukcji i nowych technologii. Zadania 
badawczo-techniczne dotyczące bieżącej produkcji w coraz większym 
stopniu powinny być realizowane w komórkach zakładowego PRA. 
technicznego, które trzeba systematycznie rozbudowywać, 

Działalność placówek PAN należy skoncentrować wokół nielicznych 
i węzłówych dla rozwoju 'kraju zadań badawczych, mających na celu 
rozwój nauki oraz stanowiących podstawę przyszłego postępu w naj- 
ważniejszych dziedzinach gospodarki ńharodowej i kultury. Należy także 
zwiększyć udział szkół wyższych w rozwiązywaniu zadań badawczych, 
objętych planami resortów gospodarczych. Odpowiednio zorganizowane 
i wyposażone warsztaty pracy naukowej w szkołach wyższych powinny 
pónadto służyć rozwojowi nowych kierunków badań oraz PRZNINADH 
nowych metod i techniki pracy badawczej. 


Ń 
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2 Należy systematycznie usprawniać organizację prac badawczych, 

a w szczególności zastępować tradycyjną strukturę placówek ba- 
dawczych elastycznymi formami organizacyjnymi, opartymi na działal- 
ności zespołów; powoływanych na określony czas dla realizacji konkre- 
tnych zadań. Konieczne są także dalsze zmiany w strukturze wewnę- 
trznej szkół wyższych, zmierzające do integracji kadry naukowej i środ- 
ków materialnych w instytutach uczelnianych lub dużych katedrach. 


W dziedzinie organizacji badań należy ponadto: 


— tworzyć kompleksowe placówki badawczo-projektowe, pozwalające 
przyśpieszyć wdrożenie wyników prac naukowych, 

— organizować zespoły badawcze, grupujące pracowników zatrudnio- 
nych w różnych ogniwach jednego lub kilku resortów, np. zespoły 
przemysłowo-uczelniane, 


— stworzyć możliwości „nie limitowanego zatrudnienia w placówkach 
badawczych działających na zasadzie rozrachunku gospodarczego 
oraz opracować zasady powoływania badawczych pracowników 
kontraktowych, angażowanych na okres wykonania zadania ba- 
dawczego. : | 


Kluczowym zagadnieniem obecnego etapu rozwoju nauki i techniki 
'w Polsce jest wydatne wzmocnienie bazy materialno-technicznej pla- 
cówek badawczych i rozwojowych oraz szkół wyższych. Dynamika na- 
kładów inwestycyjnych na ten cel powinna być większa od dynamiki 
wzrostu zatrudnienia, co zapewni niezbędną poprawę wyposażenia war- 
sztatów pracy naukowej w nowoczesną aparaturę. Tempo wzrostu na- 
kładów na badania i prace rozwojowe w latach 1971—1975 powinno być 
większe niż w planie bieżącej 5-latki, 


W celu właściwego ukształtowania tematyki badawczej należy kon- 
sekwentnie stosować zasadę wiązania środków przeznaczonych na prace 
naukowe i rozwojowe z rozwiązywaniem konkretnych problemów. Dla 
stymulowania rozwóju najważniejszych prac naukowych o charakterze 
przyszłościowym należy utworzyć! system centralnego finansowania ta- 
kich prac. 


Należy dążyć do systematycznej poprawy poziomu zawodowego i poli- 
tycznego pracowników placówek naukowych, stwarzając coraz lepsze 
warunki rozwoju młodej, zaangażowanej w sprawy budownictwa socja- 
listycznego kadry naukowej. Należy także zapewnić właściwe rozmie- 
szczenie kadr w placówkach podporządkowanych różnym pionom orga- 
nizacyjnym nauki, ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb ośrodków 
pozawarszawskich. Organizacja studiów doktoranckich, studiów i kursów. 
podyplomowych oraz staży krajowych i zagranicznych powinna być 
w pełni podporządkowana założeniom tej polityki. 


3 W obecnym okresie budowy socjalizmu zadania ideowo-politycznego 

wychowania młodzieży zajmują centralne miejsce wśród polity- 
cznych zadań partii i państwa, a funkcja wychowawcza szkół, zwłaszcza 
średnich i wyższych, nabiera szczególnego znaczenia. 
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" Celem wychowania socjalistycznego : jest” umacnianie - -rozuinowych 
, i- r-Uezóciówych związków z nowym ustrojem, umiłowania. naszej, ojczy- 


„zny — Polski Ludowej; wpajanie szacunku dla' pracy i gotowości do 


stawiania dobra publiczńego jako wartości najwyższej; kształtowanie 


przyjacielskiej postawy wobec ZSRR i bratnich krajów socjalistycznych 


oraz poczucia solidarności z wale wyzwoleńczą ludzi pracy. innych na- 


-.rodów. 


"Realizacja tych celów wymaga. opracowania jednolitego systemu wy-= 
chowania, który — w oparciu o konkretne treści i wzorce ideowe, wy-... 
'-prowadzone z programowych zasad socjalizmu, z postępowych i patrio-- 


tycznych tradycji historycznych, z dziejów Polski Ludowej. oraz z aktual- 


kierunek działania wszystkich instytucji kształtujących” świadomość - 


| „młodzieży, a więc politykę radia i. telewizji, politykę. wydawniczą itp. 


Najważniejszym zadaniem w. całym szkolnićtwie, a w: szczególności . 
w szkołach wyższych, jest przezwyciężenie : zaniedbań ' i niedomagań 


*'9 


pracy ideowo-wychowawczej i politycznej, umocnienie 1 Po eDszeĘ ; 


 ©BIEGO systemu wychowania. | i 
Dla realizacji tego zadania niezbędne jest przede wszystkim: 


— podniesienie rangi zadań wychowawczych,w całej działalności szkół 


i uczelni w procesie hauczania, w pracy pozalekcyjnej i pozaszkol-. - 
nej, w działalności nadzoru pedagogicznego, administracji szkolnej: 


i resortów kierujących szkolnictwem; |. 
— pryncypialna polemika z teoriami rewizjonizmu, pogłębianie wiedzy 


społecznej i politycznej młodzieży oraz jej ideowego zaangażówania. 


w proces przemian, socjalistycznych dokonujących "się pod kie- 
rownictwem naszej: partii; 


gwarancję zgodnego z interesami państwa kierunku tej pracy; 


. — właściwy kierunek polityki kadrowej, powierzanie pracy dydakty- 
czno-wychowawczej w szkolnictwie wyłącznie tym, którzy. dają 


_ nych i perspektywicznych. zadań w budownictwie socjalizmu — określał- - 
-.by. nie tylko konkretne zadania ideowo-wychowawcze szkół, lecz również, 


z, 4, 


— intensyfikacja rozwoju nauk pedagogicznych, a w szczególności 


teorii wychowania; wzbogacenie wiedzy politycznej, merytorycznej Ę 
i metodycznej kadr pedagogicznych w procesie ich kształcenia i do- . 


skonalenia; o" « ; 
— wzmożenie aktywności ideologicznej i poljtyczńó-organizatorskiej 


uczelnianych i szkolnych. organizacji partyjnych óraz pracy ideowo- - 


-wychowawczej organizacji młodzieżowych, komitetów rodziciel- 5 


skich i wszystkich ogniw Frontu Jedności Narodu; 


— zwiększenie odpowiedzialności rodziców za wychowanie i postępy . 


w nauce swoich dzieci. poprzez ERY rozwój współdziałania szkoły 
z rodzicami. | | 


gramów wychowania obywatelskiego, historii oraz historii literatury 
'w szkołach średnich do potrzeb socjalistycznego i patriotycznego wycho- 


wania młodzieży, bardziej konsekwentny dobór treści nauczania oraz ' 
. ulepszenie struktury programów i PodTĘCEANÓW: | 
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We wszystkich klasach szkół średnich i zawodowych należy przezna- 
czyć 1 godzinę tygodniowo na wychowanie obywatelskie. Należy opra- 
cować plan szybkiego przygotowania kadr pedagogicznych dla przedmio- 
tów ideologicznych, przewidzianych programami nauczania. 

W szkole średniej i podstawowej w ramach przewidzianych programem 
zajęć praktycznych i technicznych, jak też przez zajęcia pozalekcyjne 
i działalność kół zainteresowań należy zapoznawać młodzież z pracą 
produkcyjną i wpajać jej szacunek dla trudu klasy robotniczej. Należy 
zachęcać młodzież do podejmowania prac użytecznych dla szkoły, 
a w czasie wakacji dla środowiska, powierzać jej staraniom utrzymy- 
wanie porządku w internatach, w otoczeniu szkoły itd. . i | 

Należy zwiększyć rolę nauk pedagogicznych w rozwoju oświaty i szkol- 
nictwa, umocnić kadrowo Instytut Pedagogiki, by uczynić z niego wio- 
dący ośrodek organizacji i koordynacji badań pedagogicznych, koncen- 
trujący uwagę na problematyce zadań ideowo-wychowawczych szkoły 
oraz na doskonaleniu organizacji, metod i środków pracy dydaktyczno- 
-=wychowawczej. | 


5 "W szkołach wyższych szczególną uwagę należy zwrócić na wyelimi- 

nowanie wpływów rewizjonistycznych z nauczania marksistowskiej 
filozofii, socjologii, ekonomii politycznej i podstaw nauk politycznych 
oraz na potrzebę stałego przezwyciężania formalizmu w nauczaniu tych 
przedmiotów na rzecz żywej wiedzy społecznej i politycznej o współ- 
czesnej rzeczywistości Polski i świata. | | 

Programy i organizacyjna działalność uczelni, a zwłaszcza praktyki, 
prace dyplomowe i staże, praca kół naukowych winny być tak ukierun- 
kowane, aby służyły pogłębianiu więzi szkoły z życiem i kształtowaniu 
socjalistycznego stosunku do pracy. 

Należy poprzez odpowiednie zmiany w ustawie o szkolnictwie wyższym 
stworzyć warunki, umożliwiające organom administracji państwowej 
sprawującym nadzór nad szkolnictwem wyższym oraz władzom uczelnia- 
nym prowadzenie polityki kadrowej zgodnej z interesami socjalistyczne- 
go państwa. 

W tym celu należy zastanowić się nad rezygnacją z wymogu habili- 
tacji przy powoływaniu docentów, utrzymując ją wobec profesorów. 
Należy przeciwdziałać korporacyjno-hierarchicznej zależności w kolekty- 
wach uczelnianych i popierać taką przebudowę struktuty wewnętrznej 
szkół wyższych, która odpowiadałaby współczesnym wymogom organi- 
zacji pracy badawczej i dydaktycznej. 

Należy stworzyć warunki szerszego uczestnictwa i współodpowiedzial- 
ności młodzieży studiującej w rozstrzyganiu spraw dotyczących toku 
ij warunków jej studiów w szkołach wyższych. 

W tym celu należy przewidzieć udział przedstawicieli organizacji 
młodzieży w organach samorządu uczelnianego, takich jak senaty i rady 
wydziałów, oraz w radach pedagogicznych poszczególnych lat studiów. 
Należy rozważyć przekształcenie dotychczasowych komisji senackich 
i wydziałowych do spraw młodzieży i zadań dydaktycznych w uczelniane 
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m i wyda owa si o Spraw Roe które iwełnietyby rolę ciał do- 
radczych dla władz uczelni. W: radach tych. należałoby przewidzieć 


E szeroką reprezentację studentów, sięgającą 1/3 składu tych rad i wyła- - . 


nianą w drodze wykorów przez organizacje młodzieżowe: ZMS, ZMW, 
"ZSP. Władze uczelniane powinny zasięgać. opinii tych rad w kwestiach 
"dotyczących spraw bytowych studeńtów, planów wychowawczych szkoły, 
organizacji toku studiów i realizacji programów nauczania. Rady te 
rezpatrywałyby również sprawozdania z przebiegu . sesji egzaminacyj- 
nych, praktyk i stażów.. z 
- System stypendialny, który jest doniosłą formą materialnej pomocy 
państwa dla studentów, . powinien stąć się równocześnie środkiem uma- 


„eniania więzi stypendyśtów ze środowiskiem społecznym, z którego stu- ' 


deńt pochodzi lub w .którym będzie pracował . po ukończeniu studiów. 
„Należy rozważyć wprowadzenie „na miejsce dotychczasowych stypendiów . 
zwyczajnych, przyznawanych przez uczelnie, jednolitego systemu sty- 


. pendiów przyznawanych przez powiatowe (miejskie, dzielnicowe) rady" h | 


narodowe, właściwe ze względu na miejsce zamieszkania rodziców lub 
opiekunów studenta, z zachowaniem stypendiów fundowanych przez za- 
kłady pracy. Studenci osiągający dobre i bardzo dobre wyniki w nauce 
'powinni być. objęci PRM premii i wyróżnień przyznawanycy przez 
szkołę. | 
Ń iezbędnym czynnikiem wrychowania pelnowartościowych | kadr inteli- 
gencji pracującej jest zdobycie przez każdego studenta określonego za- 


'sobu doświadczeń piżez osobiste uczestnictwo w pracy fizycznej ,na sta- SE 


nówisku robotniczym. Należy więc wprowadzić dla wszystkich studentów 
studiów. dziennych obowiązek czterech miesięcy odpłatnej pracy fizy- 
cznej, realizowany w okresie wakacji w ciągu pierwszych trzech lat 
studiów. Front pracy, odpowiednią jej organizację i nadzór powinny 
zapewnić zakłady przemysłowe, przedsiębiorstwa „budowlane, zakłady 

użyteczności publicznej i komunalnej, przedsiębiorstwa wodno-meliora- 
" cyjne i PGR, ochotnicze hufce pracy oraz OTK. Ministrowie, kierujący 
szkołami, powinni określić, jakie praktyki przewidziane PEOBIARIEME stu- 
diów zalicza się do tej pracy. | 

"Należy podnieść znaczenie i aktywność rad mieszkańców, : jako orga- 
nów samorządu studentów mieszkających w domach akademickich. Na- 
leży także na mieszkańców tych domów nałożyć obowiązek utrzymania 
W nich porządku i czystości, | 


6 TW celu podniesienia poziomu 4deowó-politycznego 1 zawodowo- | 

pedagogicznego kadry nauczycielskiej i „naukowo-dydaktycznej ko- 
nieczne jest przede wszystkim: 

" — stopniowe przekształcenie 2-letnich Studiów Nauczycielskich na 


3-letnie Wyższe Szkoły Nauczycielskie jako powszechnej formy Sa | : 


przygotowania nauczycieli szkół podstawowych; 

-- tworzenie odrębnych zakładów kształcenia lub studiów pedagogi- 
cznyćch w: uczelniach technicznych, rolniczych i ekonomicznych 
w celu przygotowania kadr RAUCZYGA EA dla szkolnictwa zawo 
 BBeży, z : 
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= przechodzenie z dominującej dziś formy kształcenia młodej „kadry 
"naukowej w postaci asystentury na studia doktoranckie, a także 
rozwój stażów krajowych i zagranicznych zarówno w przodujących - 
placówkach naukowych, jak i na zapleczu naukowo-technicznym 
gospodarki. 

Należy rozwijać wśród pracowników oświaty i nauki propagandę par- 
tyjną na wysokim poziomie, wyjaśniać cele, przesłanki ideologiczne 
i racje polityczne stanowiska partii oraz zapewniać systematyczną i kom- 
petentną ocenę faktów i wydarzeń w polityce międzynarodowej i w we- 
- wnętrznym życiu kraju, organizować konferencje i narady, zmierzające 
do rozszerzenia wiadomości kadry pedagogicznej w zakresie nauk spo- 
łeczno-politycznych, popierać wszelkie formy samokształcenia w tych 
dziedzinach oraz popularyzować wydawnictwa społeczno-polityczne. 

Niezbędne jest umocnienie wpływu organizacji młodzieżowych na wy- 
chowanie młodzieży szkolnej. W szkołach wyższych należy zwiększyć 
wpływ ZMS i ZMW na rozwiązywanie spraw dotyczących studentów. 
Instancje i organizacje partyjne winny udzielić aktywnej pomocy orga- 
nizacjom młodzieżowym — ZMS, ZMW, ZHP i ZSP — w rozwijaniu 
ich działalności, a zwłaszcza pracy ideowo-wychowawczej i politycznej, 
oraz troszczyć się o tworzenie lepszych warunków do aktywnego udziału 
, tych organizacji w życiu szkoły, do ich oddziaływania na ogół uczącej 
się i studiującej młodzieży i do pełnego rozwoju ich samowychowawczej 
i samorządnej działalności. > 
74 Polityka partii w dedźlnie rozbudowy oświaty i szkolnietwa wyż- 

szego zmierzać będzie do: 

— zapewnienia w całym kraju dalszego nauczania po. 8-letniej szkole 

podstawowej co najmniej dla 90%/0 absolwentów w 1975 r.; 
— takiego wzrostu liczby kadr z wyższym wykształceniem, aby wy- 
przedzał on ogólne tempo wzrostu zatrudnienia w gospodarce uspo- 
 łecznionej i zapewniał również z każdym rokiem większą liczbę 
absolwentów; 

—- dalszego polepszenia proporcji między kadrami ze średnim wy= 

kształceniem technicznym a inżynierami. 


8 W celu lepszego zaspokojenia potrzeb kadrowych gospodarki i -kul- | 

tury narodowej oraz dostosowania sieci szkolnictwa zawodowego 
i kierunków nauczania do potrzeb poszczególnych gałęzi produkcji i re- 
gionów kraju, należy: 

— zapewnić szybszy rozwój szkolnictwa rolniczego poprzez dośkonó: 
lenie pracy szkół przysposobienia rolniczego i uzupełnianie ich 
siecią zasadniczych szkół rolniczych o profilu ogólnorolniczym 
i specjalistycznym, tak aby w przyszłości cała młodzież przyspo- 
sabiająca się do pracy w gospodarstwach rolnych mogła zdobyć 
podstawowe przygotowanie do zawodu nowoczesnego rolnika; 

— rozwijać nadal sieć szkół przyzakładowych, poprawiać ich warunki. 
lokalowe, wyposażeniowe i kadrowe; popierać wszystkie nowe . 
przedsięwzięcia uwzględniające więź szkolnictwa zawodowego z go- 
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spodarką, a zwłaszcza zainicjowane "na Śląsku szkoły-warsztaty 


w określonych typach średnich szkół technicznych, "wprowadzić 


-/: zasadę przyjmowania do tych szkół jedynie absolwentów opowie | 


dnich zasadniczych szkół zawodowych; 


.— w szkoleniu wewnątrzzakładowym: i na wszelkiego rodzaju kirsach 
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dokształcających programować zakres wiedzy, fachowej i ogólho- ' 


kształcącej w ten sposób; ażeby pozwalał on uczestnikom uzyskiwać. 
konkretne Bani ac zawodowe WOS w. RONDA - 


szkolnej. ME 1 Ez: 
ks | : e , e. + ęst 


Q „W szkolnictwie wyższym, rozwijając GA] BO kał techgicznó: 
należy równocześnie. zwiększyć znacznie liczbę BARA specja” . 


listów w zakresie nauk ścisłych oraz nauczycieli: 


- Należy nadal rozbudowywać wyższe studia zawodowe, udzielając im 
. szczególnej pomocy w kadrze nauczającej, wyposażeniu i bazie interna- 


towej w oparciu o ustalone: przez resorty zapotrzebowanie na kadrę 
z-wyższym wykształceniem zawodowym. i magisterskim w. określonych 


dziedzinach gospodarki. /W .celu zwiększenia efektywności studiów wyż= 
sżych należy, nie obniżając poziomu studiów, „doprowadzić do końca . 
rewizję czasokresu studiów na większości kierunków „uniwersyteckich : A. 
1 w, wyższych szkołach pedagogicznych. NE 3 


„1 o R 4 


"= Wobec szybkiego rozwoju "nauki i techniki kosieczńć staje się rozsze 
rzenie studiów podyplomowych i wprowadzenie planowego systemu do- 
skonalenia kadr. W podstawówych dziedzinach gospodarki, zwłaszcza 
w niektórych działach przemysłu, należy wprowadzić obligatoryjne uzu- 
 pełnianie wiedzy, połączone” ze zdobywaniem - stopni specjalizacy.jnych 
przez pracowników inżynieryjno-technicznych. i innych z wyższym wy* 
kształceniem. Organizacją tych prac powinny zająć się resorty gospodar 
„cze p'zy współudziale. SZKÓŁ wyższych. i SJOWARYNZEH naukowo-techni, 

<2P RR ( 3 O 7 =Ń 


Sako 


Wszystkie formy szkolnictwa. dla. BAW powinny być otoczone 


| większą niż dotąd opieką. Trzeba zerwać z obecną polityką, kiedy zajęcia 


w.systemie zaocznym i wieczorowym są z reguły powierzone. mniej 


kwalifikowanym pracownikom nauki. Unowocześnienia wymagają” pro- 
gramy i metody nauczania. -. | | 


N 


10 Prawidłowe formowanie kadr młodej. inteligencji wymaga podjęcia | 


środków zmierzających do zwiększenia wśród uczniów i studentów, 
a zwłaszcza w liceach ogólnokształcących . i. szkołach wyższych, młodzieży 
pochodzenia robotniczego i chłopskiego. Partia w swej polityce kieruje 
się zasadą tworzenia warunków równego startu życiowego dla młodzieży 
ze wszystkich środowisk społecznych. Problem ten musi być rozwiązany 
przede wszystkim w drodze odpowiedniej rozbudowy sieci szkół średnich 
i internatów przy tych szkołąch oraz kierowania do szkół na prowincji 
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11 Partia przywiązuje wielką wagę do rozwoju kultury narodowej, 
która kształtuje wyobraźnię i świadomość społeczeństwa w duchu 
odpowiadającym nowym, socjalistycznym stosunkom społecznym. Upo- 
wszechniając na coraz szerszą skalę najcenniejsze wartości kultury pol- 
skiej i ogólnoludzkiej, wzbogacamy życie duchowe narodu, zaspokajamy 
rosnące potrzeby społeczne. 


W życiu kulturalnym, w którym — jak w innych dziedzinach — ście- 
rają się tendencje postępowe i rewolucyjne z tendencjami wstecznymi 
i dekadenckimi, partia z większą niż dotąd konsekwencją powinna. po- 
pierać tę twórczość i te dzieła, które kształtują umysły ludzi w duchu 
humanizmu socjalistycznego, patriotyzmu i internacjonalizmu. Partia 
oczekuje od pisarzy i artystów dzieł związanych z życiem narodu, z pra- 
gnieniami i przeżyciami budowniczych Polski Ludowej, z dążeniami przo- 
dujących sił PP AAJAR decydujących o sA 2 i przysżłości 
Polski. 


Partia opowiada się za rozwojem różnorodnych form wyrazu artysty- 
cznego we wszystkich dziedzinach sztuki, lecz popiera przede wszystkim 
te poszukiwania twórcze, które są podporządkowane nadrzędnym celom 
ideologicznym oraz potrzebom najszerszych kręgów społeczeństwa. Lite- 
ratura i sztuka winny odzwierciedlać w wciąż nowym i coraz bogatszym 
kształcie artystycznym prawdę naszego życia. 


12 Należy zwiększyć wymagania wobec wszystkich instytucji kultu- 
ralnych zarówno w zakresie polityki repertuarowej i wydawniczej, 
jak i polityki kadrowej i ekonomicznej. Szkolnictwo artystyczne wymaga 
dostosowania do rzeczywistych potrzeb kraju i gospodarki narodowej. 


Partia przywiązuje dużą wagę do dalszego rozwoju społecznego ruchu 
kulturalnego. Organizacje związkowe, młodzieżowe i spółdzielcze, jak 
też ihstytucje zawodowe i placówki kulturalne winny starać się o stwo- 
rzenie sprzyjających warunków do rozwoju tej termy. aktywnego 
uczestnictwa w kulturze. 


13 Szybki wzrost potrzeb kulturalnych społeczeństwa oraz zwiększone 
zadania w dziedzinie informacji i masowego oddziaływania ideowe- 
'-politycznego wymagają dalszej rozbudowy i unowocześnienia bazy mae 
terialno-technicznej środków masowego przekazu i upowszechniania kul- 
tury. | 

Konieczne jest w szczególności: 

— zwiększenie zasięgu i mocy radiowych stacji nadawczych, rozbu- 
dowa i unowocześnienie sieci i zaplecza technicznego telewizji, nie- 
zbędnego w szczególności do uruchomienia drugiego programu te- 
lewizyjnego; 

- rozbudowa i unowocześnienie przemysłu poligraficznego i papier- 
niczego, tak aby były one w stanie zaspokoić rosnące potrzeby 
wydawnicze wynikające z planowanego rozwoju oświaty i nauki, 
z coraz bardziej masowego czytelnictwa prasy i książek; 
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— - modernizacja sieci kin. i dostosowanie jej do. nowoczesnych wy- 
„magań techniki filmowej. . 


a | 
Należy dążyć do zfaniejszenia SSG poi w poziomie kulturalnyża 


poszczególny ch regionów kraju i środowisk społecznych, a w szczegól- 


Ści- należy zapewnić działalność plącówek MAT JE w nowo po-. 


© wstających ośrodkśch Pompa 


Meg 


VI. Żądania: organizacji społecznych 


W, naszym systemie sólityczńo doniosłą sie spełniają m "masowe orga 
nizacje społeczne, skupiające ludzi pracy partyjnych i bezpartyjnych. 


Rozwijają one samodzielnie. działalność 'w duchu zgodnym z polityką 
partii — stwarzają najszerszym rzeszom ludzi pracy możliwość spo- 
łecznego zaangażowania oraz. aktywnego. uczestniczenia w kształtowaniu 
: socjalistycznych stosunków społecznych, w. umachianiu Polski Ludowej. 


|Ę Szczególnie ważną "rolę spełniają związki zawodowe, które reprezen- 
„tując zawodowe i socjalno-bytowe , interesy klasy robotniczej i mas. 
pracujących | zarazem uczestniczą w zarządzaniu PRECOOSA A i go- | 


spodarką narodową.  . 


Związki zawodowe*znajdują pełne poparcie partii w swych wysiłkach 
na rzecz poprawy waruńków pracy i płacy, bezpieczeństwa i 'higiehy 
pracy, wypoczynku i wczasów, opieki nad zdrowiem pracujących i dal- 


szego rozwoju przemysłowej . służby zdrowia. Jednocześnie związki zą-. 


wodowe rozwijają produkcyjno-społeczną aktywność załóg dla osiągnię- 
„cia jak. najlepszych wyników ekonomicznych. 


Związki zawodowe — wspólnie z organizacjami młodzieżowymi i N OT — 
powinny nadal rozwijąć i doskonalić ruch socjalistycznęgo współzawod- 
nictwą pracy i racjonalizacji oraz dbać o podnoszenie kwalifikacji zawo- 
dowych załóg, zwłaszcza młodych robotników. Niezbędne jest zwiększe- 


ńie troski-o zapewnienie właściwego startu zawodowego i społecznego 


nowo przystępującyma do prący, ugruntowywanie ich więzi z zakładem 
oraz amhicji zawodowej. Ważną rolę we wprowadzaniu: absolwentów 
' szkół średnichii wyższych do pracy zawodowej mają do spełnienia kąła 
| stowarzyszeń: naukowo-technicznych w „przedsiębiorstwach, które po- 
winny .sprawować opiekę nad stażystami i praktykami zawodowymi oraz 
szkolnymi. RE IE: 


Przestrzeganie w przedsiębiorstwach. zasad socjalistycznej praworząd- 


ności, umacnianie posząnowania pracy i własności społecznej, sprawiedli- 


wa ocena wkładu. pracy każdego pracującego i podział zgodnie z regula- 


minami nagród, premii-i funduszu zakładowego, zwalczanie klik i aspa-, 


łecznych jednostek, które usiłują żyć kosztem innych — wszystko to 
jest ważnym, stałym ządaniem związków zawodowych, a - jednocześnie 
istotnym w wenta powszechnego kształtowania w zakładach pracy 
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socjalistycznych stosunków międzyludzkich. Wraz z tym dla. właściwego . 
ugruntowywania tych stosunków niezbędne jest coraz szersze rozwijanie 
przez związki zawodowe pracy ideowo-wychowawczej wśród załóg, 
umacnianie socjalistycznego stosunku do wykonywania obowiązków za- 
- wodowych i dyscypliny społecznej, poczucia odpowiedzialności każdego . 
pracującego za powierzony odcinek pracy, bez względu na zajmowane 
stanowisko, Organizacje partyjne i związkowe powinny. troszczyć się 
o podniesienie kultury współżycia wśród pracowników oraz pomiędzy 
kadrą kierowniczą a załogą. 


Ważnym zadaniem wszystkich ogniw ruchu zawodowego jest wycho- 
wywanie załóg w duchu socjalizmu, zwalczanie demagogii oraz wszelkich 
prób przeciwstawiania związków zawodowych partii klasy robotniczej 
i ludowemu państwu. W rzeczowej, codziennej rozmowie z załogami 
„trzeba utrwalać poczucie współodpowiedzialności za polepszanie bytu 
ludzi pracy poprzez stały wzrost dochodu narodowego i. rozwój gospo-. 
darki narodowej. Partyjni, a także bezpartyjni działacze związków za- 
wodowych powinni zawsze utrzymywać ścisłą więź z załogami, doskona- 
„lić pracę wszystkich ogniw związkowych w oparciu 0, słuszną, oddolną 
krytykę załóg. 

Związki zawodowe powinny ściśle współdziałać z radami narodowymi, 
zwłaszcza w zakresie usprawnienia handlu i usług, dojazdów do pracy 
i z'pracy, rozwoju budownictwa mieszkaniowego, gospodarki zasobami 
mieszkaniowymi, sprawiedliwego przydziału mieszkań, "racjonalnego roz-_ 
woju i wykorzystania placówek socjalnych, kulturalnych, wypoczynko-- 
wych i turystyczno-sportowych. 


IJDużą wagę należy przywiązywać do masowego i kwalifikowanego 
„sportu, kultury fizycznej i turystyki. Ta ważna dziedzina działalności 
społeczno-wychowawczej, otejmująca coraz szersze rzesze młodzieży 
w miastach i na wsi, podnosi jej zdrowotność i morale, tężyznę i spraw-' 
ność fizyczną, zaspokaja coraz lepiej wzrastające potrzeby społeczeństwa 
w dziedzinie rekreacji, wypoczynku i poznania piękna ojczystego kraju. 

Ważnym zadaniem związków zawodowych jest stałe umacnianie i roz-, 
wijanie. kontroli społecznej dla ujawniania i zwalczania nadużyć oraz 
wszelkich nieprawidłowości w gospodarowaniu środkami państwowymi 
i społecznymi. Urzędy i instytucje powinny reagować szybko:i skutecznie 
na udokumentowane wnioski kontroli społecznej. Będzie to sprzyjać 
także kształtowaniu prawidłowych stosunków pomiędzy obywatelami 
a organami władzy ludowej. 


y, W naszym socjalistycznym systemie zarządzenia samorząd robótni- 
czy stanowi prawnie i społecznie ukształtowaną formę udziału załóg 
w zarządzaniu zakładami pracy. W ciągu minionych lat samorząd ro- 
botniczy stał się ważnym ogniwem życia zakładów i demokracji socjali= 
stycznej, a jego działacze wnieśli duży wkład w doskonalenie ekonomiki 
i organizacji pracy przedsiębiorstw. 
Jednakże określone ustawą uprawnienia samorządu robotniczego nie są 
jeszcze we wszystkich zakładach w pełni wykorzystywane. Dotyczy to 
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zwłasżcza funkcji kontrólnych samorządu. Do kon Goil tej c orąz do. aktyw- . 2 
nego” udziału w rozwiązywaniu zadań przedsiębiorstw należy włączać -c0- . 
raż szersze grupy pracownicze, zwiększając w ten sposób udział. całych 
załóg we współgospodarowaniu zakładami pracy. Kontrola społeczna 'sa- . 
morządu robotniczego powinna służyć: jednocześnie umacnianiu odpowie- .. 
dzialności kierownictwa administracyjnego za wyniki „produkcyjno-eko- a 

wykorzystanie wewnątrzzakładowych.. ZEW | 


i środków przewidzianych planem oraz za poprawę warunków. pracy. 
Zadaniem organizacji partyjnych i. związkowych jest., zwiększenie 


udziału w pracy samorządu .robotniczego wykwalifikowanych robotni- . 


ków, brygadzistów, majstrów. Dotyczy to zwłaszcza. een ot) 1. składu 
rad robotniczych i ich komisji. | 


Samorząd robotniczy — konferencje: samorządu robotniczego 1 o Em 
'robotnicze powinny . koncentrować swoją uwagę -na "wszechstronnym ' | 


doskonaleniu produkcji i poprawianiu wyników ekonomicznych. zakła- 
„dów, ujawnianiu rezerw wzrostu wydajności pracy, podnoszeniu* jakości 
"wyrobów, obniżce kosztów własnych oraz wykorzystaniu maszyn i urzą- 


„dżeń. . Przedmiotem stalego, wnikliwego zainteresowania samorządu 'ro- 


-botniczego powinna być organizacją produkcji i pracy... moz. 


a ; i. 


Dyrekcje zakładów pracy . są nzobowiązane «do s motycZAg6. zapo- 


nawania samorządu robotniczego; z: "wynikami pracy: przedsiębiorstw. 
Ocsny gospodarki zakładów mprący, sporządzone : przez : państwowe: organy: 
kontrolne i banki, powinny być, przekazywane również BOCA ów 
robotniczych. 
_ Organizacje partyjne i związkowe, a: także rady robotnicze. powinny | 
zapewniać uchwałom KSR i rad robotniczych jak. najbardziej konkretny | 


charakter oraz organizować kontrolę ich realizacji. W razie niewykony- 


'wanią uchwał samorządu robotniczego, prezydia rad robotniczych po- i 


winny.podejmować zdecydowane SĄ wobec Peowa e. = 
_siębiórstw i zjednoczeń. , | 


_ Dalszego usprawnienia wytnaga” rsBółoróca: zjednóczeń. z +smosadóm, 
robotniczym przedsiębiorstw. Dotyczyć to powinno zwłaszcza należytego 
przygotowania projektów planu we właściwych terminach umożliwia ją-- 


J 
. 


SR samorządowi robotniczemu wnikliwą aa projektu.” ARE , 


Partia nasza z wielką troskliwością odnesi się do młodego. pokole-. 
"nia — do jego przygotowania zawodowego, zatrudnienia i wycho- 


„A 


"wania ideowo-politycznego. Wysiłkiem całego narodu, kosztem wielkich 


) 
j 


nakładów spolecznych zapewniliśmy młodzieży . lepsze niż kiedykolwiek : 
warunki kształcenia się, pracę zgodnie z. nabytymi kwalifikacjami oraz: 
szerókie możliwości uczestniczenia w. życiu: kulturalnym i: sportowym.. 
Może ona się uczyć, pracować i żyć coraz lepiej z pożytkiem dla siebie. 
 i-narodu. Pełne wykorzystanie tych warunków stwarza. wielką, szansę. 


dla młodzieży i musi iść w parze z wychowaniem: ideowo-pqlitycznym, 
z zaangażowaniem młodzieży w budownictwo socjalizmu, 

Młode pokolenie dysponuje z natury rzeczy skromnym doświadczeniem 
życiowym i dość > żną znajomością problematyki spolecznej: s 
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OBWE Rozwijając pracę wychowawczą wśród „młodzieży; powinniśmy zas 


Szczepiać jej poczucie capówiedzialności za losy naszego kraju, za dalszy 


s RR , rozwój socjalizmu i przygotowywać ją pod każdym względem do obo: 
AR ZW 2 wiązków, jakie ją czekają w społeczeństwie. Od najwcześniejszych lat 


sę rodzina, szkoła, organizacje młodzieżowe powinny PRAS młodzież do 
NIRDSEJ obowiązków społecznych i obywatelskich. 
„a ob, yy Wyrabiać trzeba wśród młodzieży świadomość wielkich. przemian, jakie 
» dokonały się w naszym kraju, i zrozumienie niebezpieczeństw grożących 
e . ' Polsce i pokojowi ze strony sił imperialistycznych i rewizjonizmu za- 
oś da: chodnioniemieckiegó. Rozwijając ideę służby socjalistycznej Polgce- pe: 
a " winniśmy wychowywać młodzież pa najlepszych tradycjach narodu, 
| 4 - uświadamiać jej nierc zerwalny związek patriotyzmu z ideą intęrnacjo: 
nalizmu i międzynarodowej solidarności. - . ; | 


Przygotowanie m todzieży do życia w społeczeństwie socjalistycznym 
_ wymaga wychowania jej w duchu poszanowania pracy i twórczego wy* 
_siłku ludzkiego. Służyć temu powinno również wychowanie przez pracę, 


Należy krzewić wśród młodzieży zrozumienie więzi interesu osobistego 
i społecznego, zwalczać egoistyczny, konsumpcyjny stosunek do życia a 
uodparniać ją na wpływy antysocjalistycznej ideologii... | © -. 

Należy również więcej uwagi poświęcić pracy wychowawczej. z nto 
dzieżą w miejscu zamieszkania, prowadzonej przede wszystkim ' przeł 
ogniwa FJN, komitety osiedlowe i blokowe i inne Senacie: społęczno 
'-kulturalne. 


"UMM | Szczególną rolę w procesie socjalistycznego. wychowania młodego pó 
| kolenia spemiają jdeowo-polityczne 'organiżacje: Związek Młodzieży 3o- 
cjalistycznej i Zwięzek Młodzieży Wiejskiej, powszechna organizacja aj 
"Zrzeszenie Studentów Polskich 'oraz 'Związek Harcerstwa Polskiego 
i Koła Młodzieży Wojskowej. Skupiają one w swoich. sżeregach ponad 
4 mln członków, odgrywając w życiu młodzieży i kraju coraz większą 
"rolę. Tysiące akt: ywistów .ZMS i ZMW wstępują .w szeregi PZPR. Wiele 
ogniw organizacji młodzieżowych w mieście i na wsi aktywnie uczesthi- 
czy w realizacji zadań politycznych, społecznych i gospodarczych wyty* 
czanych przez partię. 

Jednakże działalność ideowo-polityczna organizacji.  młodziężowych 
w niektórych środowiskach, zwłaszcza wśród uczącej się młodzieży, nie 
jest dostatecznie ofensywna i zawiera sporo formalizmu, Organizacje 
młodzieżowe powinny polepszyć pracę nad wychowaniem młodych dziśe 
łaczy zdolnych przewodzić młodzieży i organizować pracę ideowo-poli» 
tyczną. 
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> e Niezbędne jest-dalsze ścisłe współdziałanie wszystkich. organizacji mło» 


dzieżowych, wspólne podejmowanie inicjatyw zmierzających do zaspo» 
Ś. „kojenia różnorodnych zainteresowań i potrzeb młodzieży, Należy z48* 
SC | pewnić organizacjom młodzieżowym większy wpływ na takie dziedziny 
A życia, jak sport, kultura fizyczna i turystyka. 

i W szerokim froncie wychowawczym kierowniczą rolę spełniają Ana 
stancje i organizacje partyjne, których zadaniem jest udzielanie organi 


ge - zacjom młodzieżowym życzliwej pomocy, wspieranie ich iniejatyw i l wys 
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5 siików A rozych. Ważnym "zadaniem członków partii, działających: 
"w. placówkach kształcenia i wychowania, jest niesienie pamocy organi- «7. 
„zacjom młodzieżowym, „Młodzi członkowie partii powinni czynnie: ucze- 3E 
: stniczyć w. pracach. organizacji młodzieżowych. Rai. 


4 
U 


„4 W naszym ustroju społeczno-gospodarczym ważne miejsce zajmują 
organizacje spółdzielcze, które realizując konkretne zadania „gospo; 

'darcze są jedną : z form szerokiego udziału społeczeństwa w zarządzaniu "dee 

gospodarką narodową: Organizacje spółdzielcze spełniają ważną rolę 

w rozwijaniu społecznych, samorządnych form gospodarowania w ról- dE 

nictwie, w usprawnianiu obrotu towarowego i rozszerzaniu usług świad- "RS 

czonych ludności oraz w gospodarce SZER OWCH | o 

A yk a 
a - Działatące. na- wsi: kółka rólnicze i i organizacje sPoldzielcze zaopatrze- 

"nia i zbytu, oszczędnościowo-pożyczkowe, mleczarskie, ogrodnicze : 
powinny odgrywać . coraz większą rolę w rozwijaniu inicjatywy gospo-. „SZ 
darczej rolników; w zaopatrywaniu wsi w środki produkcji i artykuły 
konsumpcyjne, powinny tąkże rozwijać działalność w zakresie szkolenia 
zawodowego hidności wiejskiej. Należy nadal rozbudowywać kółka rol- - « 
„nicze, Które przy pomocy gromadzkiej służby rolnej powinny wdrażać 
«do życia. wsi postęp gospodarczy. , e NE 

Do- głównych zadań spółdzielczości: wiejskiej należy; 


— -- oddziaływanie * na wzrost. produkcji towarowej Kiaictwa przez 
„ „usprawnianie skupu i zaopatrzenia w artykuły służące do produkcji ' 
rolnej, rozwój bazy, techniczno-materiałowej, postęp w dziedzinie 
a organizacji handlu, przestrzeganie i aóść w obsłudze produ- 
=. .eentów rolnych, 
'* — Tozszerzanie | usprawnianie kontraktacji, wiązanie jej z fachowym 
. doradztwem dla rolników i usługami produkcyjnymi, | 
— „bardziej efektywne wykorzystywanie polityki kredytowej państwa 
| i rozszerzanie obrotu bezgotówkowego, r. 
— rozszerzanie działalności usługowej i poradnictwa, szczególnie w za- 
„kresie pomocy kobietom wiejskim w pracach produkcyjnych i pro- 
|. wadzeniu gospodarstwa domowego, w rozwoju oświaty sanitarnej, 
"kultury itp.; RA rolę powinny tu odegrać Kola Gospodyń | 
_ Wiejskich. i | 


ł 


5:  Spółdzielczość Spożywców, która prowadzi działalność gospodarczą 
'w warunkach -.równorzędnego, socjalistycznego współzawodnictwa 
z systemem handlu państwowego, powinna dążyć do stałego doskonalenia 
obsługi handlowej konsumentów oraz do rozszerzania i usprawniania 
różnych rodzajów. usług świadczonych ludności, | 


.Szeżególnie: „odpowiedzialne zadania ma do sGełalświ spółdzielczość 
c mieszkaniowa na' terenie miast. Spółdzielczość mieszkaniowa staje 
się . powszechną formą budownictwa mieszkaniowego typu miejskiego. 
Móbilizuje „oha na ten cel śródki własne ludności, korzystając jednocze- 
śnie z daleko idącej pomocy kredytowej państwa. 
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"W celu poprawy gospodarki zasobami miesżkaniowyri, która - prowa- 
A jest'na zasadzie pełnej samowystarczalności, spółdzielczość ' mie- 
szkaniowa powinna dążyć do szerszego zaangażowania nieodpłatnej pracy 
własnej członków 'spółdzielni i ich rodzin, traktując 'to zarazem jako 


„. „ważną działalność społeczno-wychowawczą. Zarząd mieszkańców w: Osie- 
_"__ dlach spółdzielczych powinien stwarzać warunki do. większej gospodar- , 


ności i podnoszenia kultury mieszkaniowej. 


Spółdzielczość powinna czuwać nad RÓREA WA jakości. robót kudowiś- 


nych i terminowością procesu inwestycyjnego. oraz uwzględniać. szerzej 


życzenia swoich członków odnośnie do wyposażenia mieszkań. Do zadań : 


samorządu mieszkańców należy troska o właściwy rozwój sieci sklepowej 
i usługowej, sprawowanie nadzoru nad ich sprawnym funkcjonowaniem, 


- 


_ Działalność spółdzielczości pracy i rzemiosła powinna koncentrować 
się przede wszystkim na rozszerzaniu produkcji artykułów rynko- 


wych i rozwijaniu usług. dla ludności. Rozwój spółdzielczości pracy i rze- 


miosła powinien Pozn wać wzrastającą Bog w aktywizacji małych miast 


. 


„a także zapewnienie warunków do pracy wychowawczej i wypoczynku | 
dzieci i młodzieży. 


” 


e Partia przywiązuje duże znaczenie do zwiększenia roli samorządu . 


spółdzielczego jako formy demokracji socjalistycznej zapewniającej 


równocześnie sprawniejsze wykonywanie zadań gospodarczych. Dalsze 


zwiększenie roli samorządu spółdzielczego jest podstawowym warunkiem 


rozwoju spółdzielczości, która we wszystkich swych postaciach obejmuje 
przeszło 12 mln członków. Należy dążyć do zwiększenia zakresu i sku: 


 teczności kontroli społecznej sprawowanej przez organy samórządu spół- 


dzielczego, w których działa aktualnie blisko 750 tys. ludzi. Zwiększenie 
rzeczywistego udziału członków spółdzielni w zarządzaniu przedsiębior- 


stwami. spółdzielczymi, aktywizacja samorządu spółdzielczego oraz SZzetr- 


sze wciąganie do pracy w organach samorządu kobiet i młodzieży mają 
duże znaczenie dla socjalistycznego wychowania. W działalhości spo- 
łeczno-wychowawczej spółdzielczości szczególne miejsce powinna zajmo- 


wać praca z młodzieżą w .klubach i świetlicach oraz w szkolnych spół- 


dzielniach uczniowskich. i 


VII. Partia - siła kierownicza państwa i budownictwa socjalistycznego 


- 


Ry 


|| Partia jest przewodnią siłą polityczną i ideową klasy robotniczej 

i narodu, politycznym kierownikiem państwa i jego działalności 
w budowaniu socjalizmu. Partia skupia w swych szeregach najbardziej 
świadomą i aktywną część klasy robotniczej i PoS ya warstw Na” 
rodu. 
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"Z. kierówniczej. roli partii w życiu a politycznym i społecznym. wynika” - 
e jej wielka popówieszialnóść przed narodem. za losy i rozwój naszej ój-- 
_ czyzny. : | 
Partia prowadzi działalność. polityczną 1 sa dee zmierzającą do. 
rozwijania socjalistycznej świadomości całego społeczeństwa i do coraz, 
szerszego udziału ludzi pracy w przeobrażeniu materialnych i kultural- © 
nych warunków ich życia, w kształtowaniu sprawiedliwych stosunków 
„społecznych. | 
'< Partia dąży do wzmocnienia siły państwa socjal słróznEGó, jego więzi ' 
z-kłasą robotniczą i wszystkimi warstwami ludzi. pracy, kształtowania 
świadomej dyscypliny społecznej, zwiększania inicjatywy i czynnego 
- udziału ludzi pracy w zarządzaniu SPROWADII gospodarczymi” i społe- 
cznymi. 


Partia, realizując swoją kierówhiczą rolę, opiera się na saRĘdaCh cen--. 


„tralizmu demokratycznego. Zgodnie z: zasadami centralizmu demokra- 


tycznego, uchwały kierowniczych organów partii mają moc.wiążącą dla 


wszystkich organizacji i instancji partyjnych, stanowią obowiązujące. 


wytyczne działania dla PROW o POWO i administracji i 


gospddarczej: 

' Partia realizuje swe : lożenia. programowe i śćnaralna linię polityczną, 
ustaloną _w uchwałach zjazdów. i „plenarnych posiedzeń KC, poprzez. 
codzienną, aktywną działalność polityczną, ideową i organizatorską swoich. 


instancji i organizacji i swoich członków we wszystkich dziedzinach ży-- 


cia państwowego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego, we wszyst- 
kich środowiskach ludzi pracy. Głównym warunkiem realizacji. założeń. 
„programowych partii, umacniania jej. roli kierowniczej w we narodu, 
jest jej ideowo-polityczna i organizacyjna jedńość. 


2 Partia nasza idzie na V Zjazd: z wielkim dorobkiem. w- toku swej 
działalności partią doskonaliła metody. politycznego kierownictwa, 
umacniała się ideowo i zacieśniała swą więż z bezpartyjnymi. © 


Uchwały KC wytyczały ógólne kierunki i węzłowe zadania A 


"przed gospodarką. Organizacje partyjne w żakładach i i przedsiębiorstwach - 


powinny rozpatrywać na swych zebraniach węzłowe zadania przedsię- 


biorstw wynikające z uchwał władz partyjnych i aktywnie uczestniczyć 
w ich realizacji oraz domagać się od a A działania zgodnego 
z treścią i intencją tych uchwał. : 


"Instancje i organizacje partyjne nie mogą z ioGżć administracji 
gospodarczej w zarzą: Jzaniu produkcją, a tym bardziej w sprawach tech= 
_niczno-organizacyjnyca. Drobiazgowe wtrącanie się w pracę administracji 
jest szkodliwe, gdy:  ostakia odpowiedzialność: pracowników na kierowni- 
czych stanowiskach. 

Organizacje partyjne w zakładach pracy powinny popierać i inicjować 
wysiłki kierownictwa przedsiębiórstw i samorządu robotniczego :zmie- 
rzające do unowocześnienia produkcji, wprowadzania doskonalszej teth- 
nologii, nowych rozwiązań konstrukcyjnych i i organizacyjnych, zwalczać 
wszelkie marnotrawstwo, So się o wzrost wydajności pracy, wy 
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„soką jakość” produkcji i obniżkę kosztów własnych. Członkowie Bańtii 
w zakładach produkcyjnych powinni przodować nie tylko w. pracy. póli- 
tycznej, ale również zawodowej, dając przykład SZSIEIEBO, „stosunku 
do pracy:, ; 


Organizacje partyjne w rolnictwie powińny rozwijać działalność na 
rzecz postępu agrotechnicznego, wysoko wydajnej produkcji rolnej, lep= 
szego wykorzystania ziemi i stałego podnoszenia wiedzy zawodowej rol - 
ników, a zwłaszcza młodzieży wiejskiej. Organizacje partyjne w PGR 
powinny stale-troszczyć się o zwiększenie produkcji rolnej, o. poprawę: 
wyników gospodarowania, o <PSZE wykorzystanie maszyn, i innych środ-' 
ków produkcji. | | 

"Organizacje partyjne w urzędach i instytucjach, w administracji -pań- 


stwowej i gospodarczej powinny działać na rzecz usprawnienia ich pracy 


i właściwej realizacji uchwał i dyrektyw partii, z-niesłabnącą uwagą 
zwalczać wszelkie zjawiska biurokratyzmu, formalnego traktowania obo- 
wiązków przez pracowników i obojętności wobec potrzeb społecznych. 
Powinny one przedkładać kierownictwu instytucji wnioski zmierzające 
do usprawnienia pracy oraz pomagać właściwym instancjom partyjnym. 
w sprawowaniu politycznej kontroli nad działalnością swych placówek. 

Członkowie partii w organach samorządu róbotniczego i w organiza” 


"cjach spółdzielczych i rolniczych powinni dążyć, aby wszystkie ogniwa 


tych organizacji należycie wywiązywały się ze swoich zadań, -oraż dbać 
o rozwijanie. samorządności tych organizacji przez zapewnienie właści- 
wego funkcjonowania ich wybieralnych władz — rad i zarządów, 


3 Partia wychowuje swych członków i całe społeczeństwo w, dick” 

wierności zasadom socjalizmu, w duchu patriotyzmu i intertiacjona ; 
lizmu i prowadzi walkę z wszelkim nacjonalizmem. 

Pryncypialne przestrzeganie tych zasad w działalności wszystkich orga- 
nizacji partyjnych stanowi nieodzowny warunek czystości ideologiczńej 
partii, kształtowania jej zwartości i dojrzałości politycznej na gruncie 
świadomości klasowej. | 

Konieczne jest stałe doskonalenie i DPR na wyższy: poziom 
pracy ideowo- -politycznej. E 

Członkowie partii powinni pogłębiać swą wiedzę o podstawach ideowo- 
-politycznych partii, o jej polityce wewnętrznej i zagranicznej, poznawać . 
historię i doświadczenia ruchu robotniczego w Polsce i na świecie. Upo- . 
wszechnianie wiedzy marksistowsko-leninowskiej oraż pogłębianie zna- . 
jomości aktualnej polityki partii powinno dokonywać się przede wszyst- - 
kim w ramach szkolenia partyjnego. Pozytywnym zjawiskiem jest zna-- 


czny wzrost udziału kandydatów i młodych członków partii w szkoleniu 


partyjnym, a także wyrąźny postęp szkolenia politycznego na wsi. Na 
czoło zadań wysuwa się obecnie dalsze wzmożenie pracy szkoleniowej 
z kandydatami i młodymi członkami partii oraz prowadzenie jednolitej.. 
formy obowiązkowego -szkolenia podstawowego... 

Niezbędne jest doskonalenie metod szkolenia partyjnego, jak również 
lepsze zaopatrzenie wykładowców i uczestników w DOCĘSZSE i pomoce . 
NANROWE: | 


. 
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-wWiędej uołagi i i troski jnstańcji =u4 wymaga praca z "kadrą pro- SCE 
) paghhdową. Należy stale dążyć dó pódńoszenia wiedzy i metodycznych 
 KWólifikacji wykładowców, systematycznie informować ich o bieżących 
problemach pracy partyjnej, zapewniać warunki należytego wywiąży= 
 wanią się z powierzonych im. trudnych i odpowiedzialnych zadań. Dzia- - 


 łalndść ideowo- POD, pówihna stać się wążną i nieoałączną częścią 


| pracy wszystkich POP. sz | 


A 


4 „Demokracja wewnątrżpartyłna zapewnia wpływ człónków partii na 


skład i pracę instancji. We władzach - POP i w instancjach wszyst> 


kich szczebli oraz w komisjach problemowych ucżestniczy ponad 38 tys. 
Aktywu partyjnego. Ko 


-_ Palsze rozwijanie demokracji wewnątrzpartyjnej i Ga Rówie GEh-. m 
-draliżmu demokratycznego winno sprzyjać wżrostowi aktywności sżere= 
gów . partyjnych i wżbogacaniu metod pracy partyjriej. Należy w pełni , 
przestrzegać statutowych wymogów dotyczących częstotliwości posiedzeń | 


_ kofnitetów partyjnych i zebrań POP, czuwać nad tym, by tematyka po- 


siedzeń odpowiadała aktualnym potrzebom, by podejmowano konkretne 


uchwały i konsekwentnie je realizowano. 


Żósadniczego Bolepsżenia . ; | usprawnienia Wymaga system kóńtróli pra- h 


_ y tkontroli realiżacji uchwał, precyżowańia kompetencji i 6gzekWOWa- 


nia Śdpowiedzialńości -Zbyt słabo zarysowane są granice, między koni- - E. 
 petencjami posżczególnych szczebli aparatu partyjnego i państwowego, 


CA - AW TYŁ 


 'żadanie i jest przed POP 'odpowiedzialny za jego wykonywanie. 
Należy podnieść rangę zebrania POP w pracy. partyjnej. Na zebraniu 


die. a 777. 


a tależe między kompetencjami. kolegiów ij kierowników instytucji, Po- 


| woduje to dość sżetoko występujące i szkodliwe zjawisko zacierania się 
edpowiedzialności osobistej i utrudnia prawidłową Bea roę pracy Po- | * 


sżezególhych ludzi. p zg 


Iństancje- partyjne powinny stale utrzymywać ścisłą: więź Ą sktywain. 
partyjnym, zasięgać jego opinii w spraWach wyniagających. decyzji: 
"1 zwiększać pomot' dla POP. Tylko przez POP instancje partyjne mogą 


w sposób racjonalny uruchamiiać potencjalną siłę szeregów partii, ini= 


cjować poczynania służące realizacji zadań partyjnych. Władze POP. 


powinny przestrzegać zasady, iż każdy członek partii ma przydzielone 


= 


part$jnym powinny, być decydowane wszystkie ważniejsze problemy 
źwiązane z pracą oOrganiżacji w danym środowisku oraz rozpatrywane 


| sprawy wynikające z postaw człohków partii. Sprzyjać to powinno | 


źwiększeniu odpówiedzialności i politycznego zaangiżowania członków 


PAFtIA i uczynieńiu z zebrania: PRRYJASĘE ważnego czynnika pontycznęgo » 
' 1 społecznego wychowania. SE 
Kluczową rolę w działalności POP CiS akt yw partyjny. Należy 5 


pólópszać pracę instancji w dziedzinie wychowania i przygotowywania 
działaczy paityjńych, aby zapewnić nieprzerwany dopływ młodego d0j- 
rżałegóo dBktywu do władz partii. Szczególną uwagę należy zwrócić na 
stały wzrost aktywu. robotniczego i chłopskiego. Trzeba rozszerzyć szko- 
lehie aktywu, lepiej wykorzystywać narady i spotkania dla posnoszeiA 


| „Wiedky politycznej i peesen doświadczenia działaczy. 
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„Instancje. partyjne powinny rozszerzać SE ai informację partyj- 
ńą,.tak z dołu. do góry,'jak i z góry w dół. Zwracanie się z listami:do 


" POP zapoczątkowane przez KC i niektóre. ża rowe” wejś ść do syste- | 
matycznej. praktyki. ZIESIE EM OE | 


x 


8 5 | Jednym z. podstawowych zadań instaneji, i organizacji paie k 


jest. prowadzenie . polityki kadrowej zgodnej z potrzebami. budow- 


„nietwa socjalizmu i interesami państwa oraz kształtowanie wysokiego 


poziornu . polityczno- "moralnego kadr LJ wzrostu ich kwalifikacji. zawo 
dowych... NET | 


3 
„4 4. 


"Za „prawidłowy dobór i i-rozmieszczenie - dad. odoowiedzielne są. iRaan: 
cje i. „organizacje partyjne. Stanowiska kierownicze -należy- powierzać 
ludziom o. jednoznacznej, zaangażowanej . postawie. politycznej,. umie- 
jętnościach , organizatorskich i kwalifikacjach . zawodowych. , Instancje 
i. organizacje. partyjne powińny stwarzać niezbędny. klimat zaufania-i 'po- 


i parcia. . dla pracy kadr kierowniczych. Pracownicy,.. którzy. nie wywią- 
 zują się należycie ze swych obowiązków, "winni: być, stosownie do -posia- 
<anych kwalifikacji, kierowani do inriej, mniej: odpowiedzialnej pracy. 


W trakcię. praktycznej działalności. następuje sprawdzenie zdolności: 
i przydatności. ludzi: pełniących odpowiedzialne funkcje na wszystkich 


szczeblach działalności partyjnej, państwowej i społecznej. Równocześnie 


odbywa się ciągły proces wyrastania młodych, zaangażowanych kadr, 
posiadających odpowiednie przygotowanie i doświadczenie praktyczne. 
Ludzie tacy powinni być śmielej niż dotychczas wysuwani na. STOW 
dzialnę stanowiska: w. życiu: spólecznym i gospodarczym... Le e m .-- 

„Instancję . partyjne. powinny. opracować system : tworzenia: rezerw: "ka. 


k drowych, . z. których. czerpać będą kandydatów na stanowiska kierowni- 
_ cze. w 'aparacie :partyjnym oraz w administracji państwowej i góspodar- 
czej.: Jest także niezbędne opracowanie nowego, „pogłębionego „systemu 


opiniowania. kadr. .Opinie takie powinny być sporządzane ' w R RĘ 
okresach. czasu, -w. sposób kolektywny. z. WOZZECIE 


=" 


6. Większego znaczenia nabiera obecnie praca instancji - i organizacji 


partyjnych nad stwarzańiem w zakładach pracy i instytucjach pra- 
widłowego: klimatu, rozwojem krytyki i samokrytyki. Organizacje 
i instancje” partyjne z większą uwagą muszą się odnosić do kształtowa- 
nia- stosunków międzyludzkich, opartych na wzajemnym. zaufaniu, po- 


-. szanowaniu społecznego poczucia sprawiedliwości i godności. pracownika. 


Organizacje partyjne powinny rozwijać walkę z przejawami bezduszno- 
ści, samowoli 1 protekcjonizmu, co sprzyjać będzie utrwalaniu zdrowej 


i twórczej atmosfery w zakładzie. Dobra atmosfera i zadowolenie z pra-. 


cy. jest. ważnym . źródłem przywiązania. do zakładu i poczucia osobistej 


„więzi z perspektywami jego rozwoju. „Kształtowanie socjalistycznych sto- 


sunków w: przedsiębiorstwie powinno w szerszym stopniu rozwijać .ko- 

leżeńską spójnię i wzajemną współpracę .w kolektywie, zbiorowe . „Za- 

angażowanie i poczucie odpowiedzialności. e B 
W ostatnich miesiącach nastąpiło wyraźne ożywienie krytyki w. życiu 


| wewnątrzpartyjnym oraz na łamach prasy, co .jest. zjawiskiem. pozytyw- 
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- śiym. skitu sób” l instytycji nie AES cych nilężycie łunkcji im 


powierżonych powinna stać się. trwałym czynnikiem zycia partyjnego, 
' „służąc doskonaleniu pracy na: wszystkich odcinkach ii wychowaniu kadr 
„w duchu odpowiedzialności za powierzone zadania oraz przestrzegania 


partyjnej postawy w życiu społecznym i osobistym. Nikt .nie' może być | 
wyłączony od rzeczowej krytyki. Jednocześnie nie można. godzić się z wy+. 


'padkami intryganctwa czy próbami szkalowania ludzi pod pożorem kry- 
tyki. Jeśli krytyka jest niesłuszna, organizacje i instancje partyjne 
powinny bronić ludzi przed niesprawiedliwymi zarzutami. Partia stosuje 
pryncypialne kryteria oceny ludzi, wynikające z jej zasad ideowo-poli- 


stycznych, antysemickich lub syjonistycznych, ze zwykłego, zacietrze- 


_. powinny kontrolować, czy w wypadku słusznej krytyki wyciągane są 
) należyte wnioski, i występować przeciwko praktykom tłumienia krytyki. 


* Samokrytyka powinna wyrażać się nie w deklaracjach, lecz. w stałym. . 
. doskonaleniu swej pracy, w wyciąganiu praktycznych wniosków z kry- 
tyki, w usuwaniu braków i domaga: w różnych SRR naszego 


życia. sĘ j 


7: "W ostatnich latach następował dalszy szybki wzrost a. par- | 
tyjnych. Od IV Zjazdu przyjęto do partii 640, tys. kandydatów spó” | 


śród najbardziej aktywnych. politycznie ludzi pracy oraz utworzono -po- 


zawodowe i w większości wychowanych już w szeregach ZMS i ZMW, 


Partia liczy ponad 2 miliony członków. i kandydatów. Tym większego 
' znaczenia nabiera obećnie świadome regulowanie składu socjalnego, 
| „wpływanie na bardziej prawidłowe, równomierne rozmieszczenie sił par- 
_ ii ścisłe przestrzeganie statutowych wymagań w stosunku do nowo 
| przyjmowanych. Stałą troską organizacji | instancji partyjnych powinno 
, być umacnianie robotniczego trzonu partii i gomaowywnE szeregów 
| partyjnych wśród chłopów. 


„Mamy jeszcze całe gałęzie żospodarki, jak budownictwo, gdzie stopień 
upartyjnienia robotników jest niski. Również w zakładach przemysło= 
wych występuje zjawisko nierównomiernego upartyjnienia pracowników 
na różnych oddziałach czy wydziałach. W znacznej ilości wsi nie ma 


jeszcze POP. Trzeba więc koncentrować wysiłki nad rozbudową partii. 
w pierwszym rzędzie tam, gdzie pozycje partii są słabsze i wymagają 


wzmocnienia. Przy przyjęciach do partii powinniśmy dążyć do tego, aby 
w jej szeregi wstępowali ludzie przodujący w środowisku, dokumentu- 
jacy swoją postawę zaangażowaniem w pracy społecznej. | 
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tycznych. Jedynym miernikiem oceny człońka partii jest jego stosunek 
- do:pracy, do polityki partii, .do socjalizmu. Partia zwalcza wszelkie inne 
_ kryteria oceny ludzi, zwłaszcza. wywodzące się z uprzedzeń nacjonali-: '- 


wienia, prywaty lub partykularyzmu. Instancje i organizacje partyjne 


nad.5.100 nowych organizacji partyjnych. Wśród nowo przyjętych .kan- 
dydatów zdecydowaną większość stanowili robotnicy i-chłopi. Wzrósł. © 
' również napływ do partii specjalistów ze średnim i wyższym wykształ- . 
.. ceniem. Charakterystyczną cechą wzrostu liczebnego partii jest zwięk- : 
szający się napływ -ludzi młodych, posiadających. dobre przygotowanie . 
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tezy KC PZPR na V Zjazd partii 


Praca polityczna w związku z wymianą legitymacji” partyjnych znacz- 
nie przyczyniła się do sprecyzowania wymagań w stosunku do człon- 
ków partii. Partia oczekuje j wymaga od swych członków postępowania 
zgodnego z normami partyjnymi określonymi przez Statut. Jeśli postawa 
członka partii jest sprzeczna z postanowieniami Statutó, winien on po- 
nieść karę partyjną, aż do usunięcia z partii. 


Przy uwalnianiu partii od przeciwników jej linii: Sile należy 
kierować się wyłącznie względami pryncypialnymi. Niezbędna jest troska 
o zasadność, sprawiedliwość w każdej decyzji oraz stanowcze przeciw- 
działanie zacietrzewieniu i wypaczaniu walki politycznej przez osobiste, 
małostkowe porachunki. 

Instancje i organizacje partyjne powinny strzec czystości 'szerógów 
partyjnych oraz zdecydowanie i w porę występować przeciwko niewła- 
ściwym postawom członków partii. Ważna rola przypada w tym wzglę- 
dzie komisjom kontroli partyjnej, które powinny pomagać organizacjom 
we właściwej ocenie postępowania członków partii naruszających zasady 
statutowe i w większym niż dotychczas *OPRIA zajmować się działalno- 
ścią wychowawczą. 


8 Obecny Statut odpowiada w zasadzie wymogom działalności naszej 

partii. Podstawowe zasady i normy zawarte w Statucie znajdują 
uznanie w partii i dobrze służą zacieśnianiu ideowo-politycznej zwartości 
szeregów partyjnych. Z doświadczeń pracy partyjnej po IV Zjeździe wy- 
nika jednak potrzeba wniesienia pewnych zmian do Statutu. . 

W dyskusjach aktywu partyjnego często. wysuwane są postuląty. 9_po- 
trzebie zwiększenia odpowiedzialności POP za nowo przyjętych członków 
oraz podniesienia wymagań wobec ludzi zgłaszających chęć wstąpienia 
„do partii. Powinni oni wykazać się uprzednio aktywnością społeczną. 
Dotyczy to zwłaszcza ludzi młodych, nie' posiadających „większego do- 
świadczenia życiowego. Kandydaci w wieku do 21 lat powinni być przyj- 
mowani do partii w zasadzie spośród członków ZMS i ZMW. Zgłaszane 
są również propozycje, aby rekomendujący kandydata członek partii znał 
go przynajmniej 2 lata. Przeciwdziałałoby to przyjmowaniu do partii 
ludzi życiowo jeszcze nie ustabilizowanych bądź często zmieniających 
miejsce pracy. 

Podwyższenie statutowych wymagań w stosunku do zgłaszających chęć 
wstąpienia do partii oraz zwiększenie odpowiedzialności POP za prawi- 
dłowy rozwój organizacji partyjnych umożliwiłoby wprowadzenie zasa- 
dy, że decyzja zebrania POP o przyjęciu na kandydata do partii lub 
jego skreśleniu byłaby ostateczna i nie podlegałaby zatwierdzeniu przez 
komitet wyższego szczebla. Uchwała POP o przyjęciu kandydata w sze- 
regi partii wymagałaby jak dotychczas zatwierdzenia przez odpowiednią 
 instancję partyjną. 

Proponujemy jednocześnie rozszerzyć uprawnienia do zatwierdzania 
uchwał POP w sprawie przy jęć do partii, przyznane w Statucie komi- 
tetom zakładowym organizacji liczących ponad 400 członków, na komi- 
tety gromadzkie i środowiskowe, jeśli skupiają one PORAD 400 członków 


partii. 
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* „Propóhiijemy również, by w- "dużych dach zakładowych Moż- 


na było powoływać. kilka organizacji. podstawowych. .Powołanie. POP. 
„na poszczególnych wydziałach kombinatów lub zakładów przemysłowych! ,, 


0 złożonej strukturze organizacyjnej. zwiększy liczebność aktywu zaanga- 
.żowanego w pracy partyjnej i "PrzyAE będzie lepszej organizacji tej 
"pracy w skali całego; zakładu. - 


W Statucie powinny znaleźć także wyraz źwiększóne zadania! komi- 


„tetów gromadzkich, odgrywających coraz większą rolę w. działalności 
.społeczno-politycznej | swego terenu, a zwłaszcza w pracy nad intensy-/' 
fikacją produkcji rolnej i usprawnieniem produkcyjnej obsługi rolnictwa: 
Komitety, gromadzkie powinny mieć prawo podejmowania uchwał wią- 
żących dla.POP w żdkresie koordynacji pracy partyjnej w gromadzie. 


W Statucie powinniśmy ściślej określić zadania oraz uprawnienia POP . 


w administracji i w. innych ogniwach: zarządzania. Wymaga również 


„usankcjonowania w Statucie rozszerzająca się działalność komitetów. śro-_ 
A zdeka POP działające w R SZSA SEA? 
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K omitet Ceitralny nrzedkłada całej partii powyższe > do dyskusji... e ę F 


„KC zwraca się do wszystkich członków partii, a także do bezpartyj- 


* nychi: o wżięcie aktywnego. udziału w dyskusji nad tym programem dzia- 


łania” całej partii =— - programem „dalszego śocjalistyćziiegó rozwoju Polski 
Ludowej. CE | | 5 
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, - Dyskusja przedzjazdowa otwarta 


XII Plenum KC, którego materiały publikujemy w niniejszym numerze 
naszego pisma, otwarło ogólnopartyjną i ogólnonarodową dyskusję przed 
V Zjazdem partii. DEE 

Okres dyskusji przedzjazdowej, w trakcie której wszystkie organizacje 
partyjne uzyskują możliwość bezpośredniego udziału w wypracowaniu 
linii politycznej partii, w przygotowaniu przyszłych uchwał Zjazdu —- 
ma szczególną doniosłość. 


' Jest to okres weryfikacji naszej polityki i podsumowania paroletnich 
doświadczeń, okres konfrontacji zadań i haseł partii z życiem, z praktyką. 
Jest to zarazem okres, w którym najpełniej wyraża się centralizm de- 
mokratyczny jako zasada życia wewnątrzpartyjnego. | | 
W ciągu miesięcy, które dzielą nas od Zjazdu, każdy członek partii, 
każda organizacja podstawowa, każda instancja partyjna ma prawo swo- 
 bodnego wypowiadania swego poglądu na politykę partii oraz zgłaszania 
propozycji i wniosków dotyczących programu działania na przyszłość. 
Wszystkim też przysługuje szeroko pojęte prawo rzeczowej krytyki tez 
przedstawionych do dyskusji całej partii przez Komitet Centralny. 
Uchwały Zjazdu zakończą dyskusję nad tezami KC i wówczas każdy 
członek partii, każda organizacja podstawowa, każda instancja będą obo- 
wiązane podporządkować się powziętym uchwałom i wcielać je w życie. 
Generalna linia polityczna, ustalona przez Zjazd, nie podlega już dyskusji 
i staje się obowiązującą wytyczną działania dla całej partii. oma 
W szerokiej i swobodnej dyskusji przed powzięciem uchwał .oraz 
w jednolitej i konsekwentnej realizacji uchwał po ich powzięciu znaj- 
duje wyraz fundamentalna zasada organizacyjna naszej partii, Stanowi 
ona źródło jej siły — warunek jej przewodniej roli w życiu kraju. | 
Punktem wyjścia dyskusji są tezy KC. Tezy te nie pretendują do 
oświetlenia wszystkich problemów polityki partii. Niemniej jednak są 
one dokumentem obejmującym rozległą tematykę oraz węzłowe zadania, * 
jakie KC wysuwa w głównych sferach naszej działalności — na froncie 
politycznym i gospodarczym, w dziedzinie ideologicznej i w pracy: orga- 
nizacyjnej, zadania odpowiadające swą skalą i znaczeniem roli przewo- 
dnika narodu oraz siły kierowniczej państwa, jaką partia nasza pełni. 
Tezy przedzjazdowe — to propozycje do dyskusji. Można je zatem " 
równie dobrze aprobować, jak kwestionować i poprawiać, szukając innej 
odpowiedzi na ten czy inny problem stojący przed partią i krajem. 
„Wypowiedzi, które tezy spowodują, mogą się mieścić w ramach nakre- 
ślonej tematyki, mogą też wykraczać poza tę problematykę. Nie znaczy 
to, rzecz jasna, że dyskusja powinna przebiegać żywiołowo. Aby dyskusja 
była pożyteczna i płodna, musi być wprowadzona w łożysko węzłowych 
i nrjbardziej aktualnych problemów polityki oraz ideologii partii. Nie 
idzie bowiem o dyskusję dla dyskusji, lecz o realne efekty, o rzeczy- 
wisty współudział najszerszych mas członków partii oraz jej działaczy 
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0 ustaleniu i tworzeniu programu dźiółania 'zarówho w skali kok: 
GE ż lokalnej, o pogłębienie w szeregach nasżej dwumilionowej. armii | 
- poczucia współodpowiedzialności. za politykę PO w Poe e kreje? 
* "za budowę Polski socjalistycznej. 


Jakie główne problemy wysuwa ją się na czoło w. "rozpoczynającej się” 


obecnie dyskusji przedzjazdowej? 


Miarodajną odpowiedź na to pyanie dało XII Plenum KC. 
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Vv Zjazd przypada 4 w roku, w EŃ obchodźimy 50- lecie odzyskania . 


- niepodległości, a równocześnie 50-lecie powstania KPP, naszej rewolucyj- 


nej poprzedniczki. .Z 'jego terminem łączy się również inna przełomowa. 


„data w historii polskiego ruchu robotniczego — zjednoczenie-PPR'i PPS 
'oraz utworzenie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotńiczej. Właściwa ocena 


tych historycznych wydarzeń z perspektywy lat, które minęty, ma wiel-" 


kie znaczenie dla ukształtowania. ideowego oblicza szeregów partyjnych, . 
dla ugruntowania STEK autorytetu oraz wpływu SR 2. w społe- 
_czeństwie. | 


Nie są to bynaj jmniej zagadnienia akademickie. Stanowią one przedmiot. 


ostrych sporów ideologicznych pomiędzy stłami. socjalistycznymi, repre*. 
zentowanymi przez naszą partię i. Front. Jedności Narodu, a siłami wste-. 
cznymi, reprezentowanymi. nie tylko.przez róż źnego pokroju spadkobier- 
ców obozu reakcji, ale także przez rewizjonistów. Atakując polski: ruch. 


rewolucyj jny w przeszłości i wybielaj jąc naszych wrogów klasówych, re- 
wizjoniści wespół z jawnymi antykomunistami chcą podważyć jeden 
z głównych filarów, na których opiera się pozycja naszej partii jako. 


- przewodniczki narodu — mianowicie fakt, iż historia potwierdziła racje 
' komunistów, że: « „Polska może żyć, rozwijać się jedynie. jako państwo 


socjalistyczne, że-może być państwem socjalistycznym tylko pod prze- 
wodem klasy robotniczej it jej partii — ożć, ZIEORO ONEJ Partii 


Robotniczej”. (Z: Tez KC na. V Zjazd partii). : 


Taki a nie inny bowiem. sens obiektywny mają z. różnych stron Po 
dejmowane próby opacznego przedstawiania rewolucyjnego nurtu w pol- 
skim ruchu robotniczym jako siły obcej: narodowi, sekciarskiej i anty- 


niepodległościowej otaz doszukiwania się tzw.. pozytywów w postawie 


i działalności skrzydła reformistycznego i nacjonalistycznego w ruchu 
robotniczym oraz 'w partiach dburżuazyjnych w latach ŚĆ RZ 2d 
czy tzw. obozu, „londyńskiego w: okresie okupacji, 


W rzeczywistości ' ten niezwykle bogaty w historyczne, jakże gorżkie 
i krwawe doświadczenia okres ubiegłego półwiecza dowiódł w 'sposób 


niezbity, że na przekór całej swej niepodległościowej i narodowej fra-- 


zeologii ugrupowania reprezentujące dawną reakcyjną formację społe- 
czną, kurczowo trzymając się martwej koncepcji politycznej, prowadziły 
Polskę do zguby i'nie potrafiły - ok aoi jej niepodległego da Co 
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Dyskusja przedzjazdowa otwarta > 4. 


więcej, w chwili narodzin Polski Ludowej wystąpiły przeciw niej i prze- 
ciw naszym granicom zachodnim i poszły na służhę imperialistów. Na- 
tomiast rewolucyjny, komunistyczny ruch robotniczy, przezwyciężając 
własne słabości, zespolił w jedno sprawę robotniczą ze sprawą narodu 
i okazał się jedyną siłą zdolną wskazać drogę do niepodległości, do na- 
rodowego i społecznego wyzwolenia i dlatego stał się twórcą Polski Lu- 
dowej oraz jej przewodnikiem. 


Te właśnie doświadczenia ubiegłego półwiecza dają naszej partii tytuł 
moralny do ponoszenia odpowiedzialności za los kraju. Dlatego też jeste- 
śmy zdecydowani bronić tej prawdy — przeciwko wszelkim próbom 
podważania jej czy wypaczania, niezależnie od tego, czy próby te po- 
dejmują otwarcie nasi przeciwnicy w kraju lub bankruci polityczni na 


emigracji, czy też ośrodki bardziej zamaskowane, niekiedy nawet za- 


słaniające swe rewizjonistyczne stanowisko wysokim mianem „prawdy j 
naukowej”, która nie znosi „propagandowych uproszczeń”. 


Polska Ludowa i socjalizm na naszej ziemi powstawały w walce kla- 
sowej, niezmiernie ostrej, nieraz nawet krwawej, w trakcie której zlikwi=- 
dowane zostały dawne klasy panujące i ich polityczne formacje. To do- 
piero stworzyło trwały grunt do jedności klasy robotniczej w nowych 
warunkach społecznych, jedności całego narodu, którym jest dziś lud 
pracujący. Integracja narodu tworzyła się i tworzy nie przez negowanie 
antagonizmów klasowych rozdzierających naród w przeszłości, ale jedy- 
nie przez ich przezwyciężanie na gruncie socjalistycznych przemian 
ustrojowych. 

Dyskusja przedzjazdowa i zbiegająca się z nią kampania związana 


z wymienionymi wielkimi rocznicami naszej współczesnej historii powin- 


ny przyczynić się do ugruntowania w całej partii, wśród młodzieży, 
w najszerszych kręgach polskiego społeczeństwa rzeczywistej prawdy 
o tym, jak polska klasa robotnicza stała się czołową siłą narodu oraz 
rzecznikiem jego najżywotniejszych interesów. 


* 


Drugi krąg problemów ideologicznych, nabierający szczególnej wagi 
w obecnej dyskusji przedzjazdowej, obejmuje zagadnienia rozwoju de- 
mokracji socjalistycznej. Formy demokracji socjalistycznej, jako syste- 
mu sprawowania władzy przez klasę robotniczą i ogół mas pracujących, 
nie są i być nie mogą czymś zastygłym, niezmiennym. Ulegają one prze- 
mianom w miarę wzrostu sił socjalistycznych w społeczeństwie, w eko- 
nomice i w całej strukturze klasowej narodu. Wywiera na nie duży. 
wpływ układ sił międzynarodowych między socjalizmem a imperiali- 
zmem, ostrość walki dwóch przeciwstawnych systemów społecznych. 

Generalny kierunek rozwoju został określony — mówiły o tym uchwa- 
ły poprzednich zjazdów naszej partii — przez coraz szerszy, coraz bar- 
dziej aktywny, samorządny udział mas w gospodarowaniu i rządzeniu, 
w życiu politycznym i społecznym. Lecz rozwój ten odbywa się nie 
gładko i prosto, ale w walce, w starciu z siłami wstecznymi, reakcyjny- 
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mi, wspieranymi przez ośrodki amperialigtyczne, przez „wojnę psycho- * 
logiczną”, jaką świat kapitalistyczny: prowadzi nieustańnie „przeciw. 
wszystkim, krajom REAR a szczególnie intensywnie doza 
Polsce. > 4% 


W ostatnich latach de nasza nieraz Masta odpierać ataki sił anfys © 
- socjalistycznych "różnej maści, które niezależnie od. różnicy środowisk 


i światopoglądu niezmiennie starały się rozsadzić ramy demokraćji sotja: 4 


listycznej, aby otworzyć pole do swobodnego działania reakcji, podważyć. 


kierowniczą: pozycję. partii klósy robotniczej, ugodzić w sojusz polskoś, * 


-radziecki. Tąki był obiektywny seńs wystąpień opozycji burżuażyjńych 
liberałów, którzy has atakowali pod sztandarem obrony „;zagrożonej kul- 
tury” polskiej. Taki też był sens gwałtownej ofensywy hierarchii „ko», 


ścielnej, która z okazji 1000-lecia państwa -polskiego usiłowała pitzeż " 
swój list do biskupów niemieckich i kampanię w obronie rżekomo za- 


grożonej wiary stworzyć fikcyjńą i na wsleroś reakcyjną dlternatywę; 
Polski Ludowej.- Taki wreszcie. był sens tegorocznej, . podjętej. przez 
"ośrodki rewizjonistyczne i antykomunistyczne, próby zanarchizowania 
młodzieży akademickiej ż sprowokowania antypaństwowych wystąpię 
"ma uczelniach i poza nimi. 


Głównym niebezpieczeństwem zagrażającym demokiaśf: socjalistycz- " 
'mej stał się rewizjoniżm, z reguły spleciony z. antyradzieckim ' nacjońa-, 
lizmem. Tezy zjazdowe prezentują rozwiniętą charakterystykę rewizjo- 
niżmu w naśzych warunkach, uwzględnia ją przy tym jego różńe, aspekty. 
w polityce, w ekonomice, w kulturze i w ideologii. Istotu 'rewizjonizmu 


pozostaje niezmienna: godzi on. w partię jako sitę kierowniczą . państwa . * 
| - socjalistycznego, rozbraja partię ideologicznie i pozbawia steru. oraz . 


busóli politycznej, a tym samym wystawia sprawę socjalizmu na wielkie 


- miebezpieczeństwo. Tezy bardzo plastycznie przedstawiają te nowe me-_ 


tody walki, jakie stosuje dziś imperializm, szukając możliwości pokojo-. - 
wej. penetracji (obok interwencji zbrojnej w innych rejonach świata), 
_„„erozji” socjalizmu oraz stawiając na tendencje rewizjonistyczne i na-: 
cjonalistyczne w krajach socjalistycznych. Procesy zachodzące w Czecho- 
słowacji f grożące Komunistycznej Partii Czechosłowacji utratą jej kie- , 
rowniczego. wpływu na: życie polityczne w naszej bratniej republice, re-.' 
gresem w kierunku demokracji burżuazyjnej — stanowią tu wymowną 
-ilustrację i ostrzeżenie, Walka z rewizjonizmem jest więc centralnym 


) 


zadaniem na froncie ideologicznym i w tym kierunku powinna się roż= | 


wijać dyskusja przedzjazdowa, zwłaszcza. w środowiskach WA ji. 
óraz wśród pracowników nauk społecznych. Ee | SO 


z Przeciwstawiając się określonym niebezpieczeństwom, partia riasza 
równocześnie opowiada się w tezach za: dalszym rozwojem demokrac: ji o 


 socjalistycźnej, za”dalszym doskonaleniem całego systemu sprawowania . . 


władzy, rządzenia £ gospodarowania w interesie mas ludowych. "Jak re- 
dlizować zasady „demokracji socjalistycznej w praktyce, jak je wzboga- 
cać, jak ulepszać funkcjonowanie machiny państwowej, organów przefl- 
stawicielskich, organów sprawiedliwości, organizacji społecznych i sa- 
morządowych, jak zagwarantować system samokontroli i likwidacji. bra- 
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"łecznej i politycznej, jakie tworzą Front Jedności Narodu, instytucje 
przedstawicielskie, organy samorządu robotniczego i chłopskiego, stowa- 


' rzyszenia naukowe i twórcze — wszelkie organizacje społeczne powołane 


"do spruwowania kontroli nad różnymi dziedzinami życia. Tematem dy- 


| Bkówć ż kładów — oto zagadnienia ziabuguśćć na szeroką i * śmiałą wy- | 
. _ mianę podlądów i doświadczeń w okresie przedzjazdowym. Wciąż otwar: 
'. tym problemem jest właściwe wykorzystanie tych ram działalności spo- 


„skusji przedzjazdowej powinny się. stać sprawy jedmości narodu na grun-- 


«cie socjalistycznego patriotyzmu, a więc na gruncie właściwej naszym 


warunkom zgodności interesów klasowych i narodowych. Idzie o jedność . 


w'pracy dla państwa socjalistycznego, dla kraju, ludzi o różnych świato- 
. poglądach, wierzących i niewierzących, partyjnych i bezpartyjnych. Idzie 


„także o więź między władzą a obywatelem, która winna się opierać na .- 
, zaufaniu i podporządkowaniu calego aparatu zarządzania interesom mas 


_ pracujących. 


Demokracja socjalistyczna w odróżnieniu od burżuazyjnej polega .na 
zespoleniu swobody dla ludu z uspołecznieniem środków produkcji, które 


„stanowi podstawową gwarancję sprawiedliwości społecznej. Socjalizm 
",znosi antagonizmy klasowe, wyzysk i upośledzenie mas ludowych, ale 
„nie wprowadza ekonomicznej równości między pracownikami różnych 


dziedzin gospodarki i na różnych stanowiskach. Kieruje Się bowiem za-- - 


 sadą podziału według jakości i ilości pracy. Zasada zróżnicowania do- 


- chodów i zasada podziału według pracy, zasada kojarzenia bodźców mo- 
| nalnych z bodźcami materialnymi byla i jest niejednokrotnie kwestiono- ' 
„ wana. Więcej — jest w niektórych krajach socjalistycznych, np. w Chi- 


nach lub na Kubie, wręcz atakowana jako zasada antysocjalistyczna, re- 
wizjonistyczna lub burżuazyjna. Również i u nas tendencje do egalitary- 


| zmu znalazły swoich rzeczników giównie na tle poszczególnych zjawisk 


„rażących powszechne poczucie sprawiedliwości, szkodliwego elitaryzmu, 


pogani za osiąganiem wygórowanych dochodów, za stylem życia nad-- 


„miernie odbiegającym od warunków bytu przytłaczającej PZNOJE oby- 


| wateli. 


. Zagadnienia te siśdugiją: na szeroką dyskusję, która powinna pogłę- 
bić zrozumienie zasad socjalistycznego podziału dochodu narodowego, 


' odpowiadających obecnemu etapowi naszego roz woju, oraz doprowadzić 


do decyzji, które skojarzą właściwie zasady równości społecznej z wy- 
 magrodzeniem według wkładu pracy i kwalifikacji. 


Demokracja socjalistyczna łączy się nierozerwalnie z kontrolą spo- 


' łeczną, ta zaś zakłada swobodę krytyki, krytyki publicznej na zebraniach 


ż w prasie, która ma zwalczać braki, zaniedbania czy wypaczenia, ma 
pomagać, uczyć i wychowywać i wreszcie zmieniać ludzi na określonych 
stanowiskach, jeśli tego sprawa wymaga. 


Okazją do takiej krytyki będzie sama dyskusja przedzjazdowa. Ale nie 


Pań 


może się ona ograniczać ani do okresu, ani do ram, jakie partyjna dysku- 


. sja stwarza. Krytyka spoleczna — to nieodłączny składnik demokracji 


a. Od tego, jak ona jest rzeczowa i trajna, jak jest sku-. 
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darowaniu. Okna: przedzjazdowy pbwinień.. wzbogacić nasze doŚWiIEEE> SE 


nia w tej dziedzinie i z rzetelnej krytyki społecznej „CU stały oręż | id 2 
demokracji socjali stycznej. o. a. : si KS 
Aczkolwiek problematyka polityczna i ideologiczna 1 w obecnej dyskuśj ji i | ow » 
przedzjazdowej powinna zająć miejsce bardziej eksponowane niż w okre- BE: 
sie przed IV Zjazdem, to jednak nie może to osłabić uwagi szerokiego e: 
aktywu partyjnego dla frontu gospodarczego, który jest i pozostanie de- GA 
cydującą dla naszego budownictwa sferą.. działalności partyjnej. Tezy | AR a 
zjazdowe nie określają tym razem szczegółowych Ayżyczwych, rozwoju Ea 
ekonomicznego kraju w postaci założeń następnej 5-latki. Byłoby to DESE 
przedwczesne. Natomiast tezy stawiają pod dyskusję. szereg węzłowych | a 
zagadnień dalszego rozwoju ekonomicznego Polski, zarówno jeśli chodzi AR 


o ogólne wskaźniki, kierunki i proporcje, jak i „par metod DE: A 
wania ż zarządzania. + . | | 


_ Na czym powinna się konkenirować dyskusja w zakładach przeRÓŃÓ: | 
wych? Przede wszystkim na problematyce wynikającej z uchwał. VII ona 
i XI Plenum KC, a więc na sprawach usprawnienia 'procesu produkcji moe 
i organizacji pracy, zwiększenia, opłacalnej produkcji eksportowej, za- >... 
pewnienia jej: wysokiej jakości 'i. nowoczesności, na szybszej, realizacji Ai: 
dodatkowych inwestycji w zakładach i branżach specjalizujących się i DEK 
w eksporcie. W zakładach produkujących na rynek wewnętrzny należy „es 
poszukiw ać dalszych możliwości wzrostu produkcji ' wyrobów, których, | 4 NZ 
brak odczun wa ją konsumenci, oraz ada a Gd Ak towarów. | R a RE 


Wiele uwagi należy w dyskusji poświęcić "problemom rekoństrukcji ! 2%. 
oraz modernizacji. przedsiębiorstw - ż branż. Zjednoczenia powinny przed- | > 
stawić zakladom programy rekonstrukcji branż. Przyczyni się to do s. 
pogłębienia wśród załóg orientacji. w kierunkach rozwoju ich przedsię- ZEE 
biorstw oraz ich. profilu produkcy jnego. Myślą przewodnią dyskusji nad | 
programami rekonstrukcji powinno być również bardziej racjonalne wy- 
zyskanie w najbliższych latach środków inwestycyjnych przeznączónych 2 tic 
przede wszystlcim na nowoczesne, wysokowydajne maszyny i urządzenia 3 UNIA 
oraz zapewnienie pełnego wykorzystania zdolności produkc vjn ych, m. im. | IRR. 
przez zwiększenie 'zmianowości, | Ba 


: % © Z 
W budownictwie. dyskusja powinna koncentrować się na usprawnieniu |. | s RA 

realizacji inwestycji, głównie przez umowy o wykonanie całości obiektu, 

skracaniu cyklu projektowania i wykonawstwa, osiągnięciu. wyższej wy- 


dajności pracy przez dalsze uprzemysroWiEn? i mechanizację -procesów E 
budowlanych. | | aś 2. 4 „KEA. SA 


z. a 0 6a 7 


W całej gospodarce narodowej trzeba poszukiwać możlkności obniżki 4d 
kosztów w sferze produkcji ż obrotu, gdyż zadań PROCE w tej „mó 
dziedzinie się nie .wykonuje.. 
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"W toku dyskusji należy oceniać przebieg realizacji przedzjazdowych 


' zobowiązań produkcyjnych i zapewnić całkowite wykonanie zadań. . 


Szeroko powinno się potraktować w dyskusji problemy plańowania 


'4 zarządzania. W tej dziedzinie należałoby zwrócić uwagę na takie też 


maty, jak usprawnianie planowania na szczeblu zjednoczeń i przedsię- 
biorstw, ograniczanie ilości wskaźników dyrektywnych, doskonalenie 
mierników oceny efektów działalności przedsiębiorstw oraz ulepszanie 
systemu jinansowego i systemu bodźców ekonomicznych. 


Dyskusji wymaga obecny stan powiązań organizacyjnych w przemyśle. 


„Zgodnie z propozycjami zawartymi w tezach należy rozważyć możliwości 


takich powiązań między przedsiębiorstwami, które sprzyjać będą kon- 


 centracji produkcji oraz zbliżeniu zaplecza naukowo-technicznego do za- 


kładów. | 
- Dyskusja w sprawach rolnictwa powinna objąć rozległą problematykę - 


, IX'Plenum KC, które wytyczyło węzłowe zadania na szereg lat, W cen- 


P ań 


trum uwagi powinny się znaleźć nie tyle założenia tej polityki powsżech- 


nie w partii akceptowanej, ile przede wszystkim jej praktyczna realizacja. 


W centrum uwagi organizacji partyjnych trzeba postawić problem 


lepszego wykorzystania ziemi dla celów produkcyjnych, kwestię  przej- 
 mowania za renty gruntów przez PGR, prace komasacyjne t przymiiso- 


wy wykup gospodarstw szczególnie zaniedbanych. 

W pracy przedzjazdowej należy dokonać maksymalnego wysiłku, aby 
siewy zbóż pod zbiory 1969 r. odbyły się zgodnie z zasadami agrotech- 
niki — we właściwym czasie, dobrymi nasionami, przy prawidłówym 
ńawożeniu. Należy również wcześniej zakończyć zawieranie umów koń- 


 traktacyjnych na zboża, aby jeszcze przed siewami rolnicy póbrali 


ńawozy. | a = 

W województwach, gdzie poziom intensyfikacji uprawy zbóż jest nisłei, 
należy na przełomie sierpnia i września br. przeprowadżzić midsótwy 
instruktaż ich uprawy, wykorzystując w tej akcji zespoły specjdlistów 


pracujące w gromadach po IX Plenum KC. 


W PGR należy skupić główną uwagę na szybszym wzroście produkcji 


2 rozszerzaniu areału obsiewanego zbożami oraz na obniżce kosztów pro- 


dukcji ż poprawie ejektywności gospodarowania. Zadaniem o pierwszo- 
rzędnym znaczeniu jest likwidacja deficytu w tych gospodarstwach, któ- 


're jeszcze nie są rentowne. Zespoly specjalistów rolnych powinny skoń- 


trolować realizację zadań ustalonych dla tych: gospodarstw na rok 1968. 
W organizacjach spółdzielczych i instytucjach państwowych powoła- 


nych do produkcyjnej obsługi rolnictwa naczelnym zadaniem dyskusji 
mowinno być usprawnienie ich pracy i lepsze zaspokojenie potrzeb pró- 


ducentów. 

Wciąż ostrym problemem naszego rolnictwa jest dyspropotcja pomię- 
dzy produkcją a zapleczem przetwórczym i magazynowym, co powoduje 
obniżanie jakości produktów rolnych oraz niedostateczne wykorżzystańie 
rezerw powiększania produkcji towarowej. Poważną bolączką jest też 


' sprawa niskiej jeszcze jakości wielu maszyn i narzędzi dla rolnictwa, có 
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oimiadó kotńcehtracji. uwagi władz gospodarczych ńa.tym słubym odcin= 
ku. Dyskusja. przedzjazdowa moóże wńieść do tych spraw każ prak 
pacz R: ż przyspieszyć niezbędne i dza | 


- 


Ostatnia grupa ' zagadnień spośród rozległej tematyki tez, ma którą | 
pragniemy zwrócić uwagę, to problemy życia wewnątrzpattyjnego.. Łączą ; 
się one ściśle z kierowniczą rolą, jaką partia nasza spełnia wobec orga- 
nów władzy i administracji, wobec órgunizacji związkowych i młodzie- 

* żowyćh, wobec wszystkich innych organizacji społecznych. | | 


Zasadą życią wewnętrznego partii jest ceńtraliżm demokratyczny. Koń 
kretna' treść, jaką wkładamy w tę żdsadę, zmienia się wraż ze ZMianĄ, e 
składu partii, wzrostem jej szeregów oraz podnoszeniem ideowego i DO- . 
„litycznego poziomu członków partii. Na sżczególną uwagę: zasługuje ' - 
w.-'tym zakresie rozwój demokracji wewnątrzpartyjnej, która połączona 
2 wysoką dyscypliną partyjną wzmuga aktywność organizacji partyjnych 
ż pogłębia wśród członków partii poczucie ZRORĘ EZM za. Po- | 
wierzony odcinek pracy. | 


- Wymaga to, jak wskazują tezy, dolepszenia systemu W oWMREGOWUE. 
nej inforfnacji, częstszego, . bezpośredniego kontaktu wyższych „instancji 
-od KC poczyńając z podstawowymi organizacjami partyjńiymi, cżeśtszej 
" praktyki zwracańiu się ż listumi do bódstawowych órganiżacji par tyjnych ; 
"oraz instancji. terenowych. Wymaga tó także skrupulatniejszej kontróli, . , 
wykońania uchwał'i podniesienia. rólż zóbrańia bódstawówej organizacji | 
| - partyjnej, jako główńćgo cżyńnika politycznego w SNY Sa RÓG | 
stwie, instytucji, wiosce czy sżkóle. i sy 


Demokracja wewnątrzpirty jna zakłada swobodę krytyki ż wymiany | 
poglądów, dle równocześńie wymaga odpowiedzialności za wykonanie po- - 
wierzonych zadań. Krytyka osób i instytucji, nie wypełniających nale-  : 
| życie funkcji im powierzonych, powinna stać się trwałym czynnikiem 
„życia partyjnego, służąć doskońaleniu pracy na wszystkich odcinkach 
ż wychowaniu kadr w duchu dyscypliny i przestrzegamia partyjnej po-' . 
 stdwy w życiu społecznym i osobistym. Nikt nie może być wyłączony  . 
0d rzeczowej krytyki, Jednocześnie ńie możńa godżić się z wypadkami - 5 
ińtrygunctwa czy próbami szkdlówania ludzi bod pozorem krytyki. Jeśli / - 
krytyka jest niesłuszna, organizacje i instancje partyjne powińny 2 | 
ludzi przed niesprawiedliwymi zarzutami. 


' Spośród wszystkich problemów życia wewnątrzpartyjnego na ózoło 
wysuwają się śprawy składu partii oraz jej oblicza ideowego. 


" Szeregi naszej partii rosną nieprzerwanie; . liczba jej członków Órże- = 

_ kroczyła 2 min. .Niemała część członków partii — to ludzie młodzi za- 
„równo wiekiem, jak i stażem, pozbawieni dóświadczenia politycznego 

z okresu walki o Polskę Ludową, z okresu pierwszych lat odbudowy 
ż socjalistycznego budownictwa. Nie mają też ża sobą doświadczeń lat 
1956 i 1957. Ideowe i polityczne wychowanie tej wielotysięcznej rzeszy ' 
młodych członków pa w duchu PADA SE RZ to zadanie wiel- 
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kiej wagi. Przyczyni się do tego w pewnej mierze i dyskusja przed- 
zjazdowa. Dyskusja powinna w tej sprawie wnieść nowe myśli, nowe 
koncepcje szkolenia i hartowania kadr partyjnych, koncepcje dostoso- 
wane do wyższego poziomu wymagań naszych dni, do wyższego poziomu 
wykształcenia, do bardziej złożonych zadań, jakie stają przed partią we 
. wszystkich dziedzinach życia. 

Partia rośnie, ale partia również się oczyszcza. Oczyszcza się od ludzi - 
. przypadkowych, od karierowiczów, od ludzi zdemoralizowanych, ideowo 
obcych. Jest to proces pożyteczny i konieczny. Rzecz w tym, aby przy 
uwalnianiu się od tego balastu ludzi przypadkowych i obcych, od prze- 
ciwników polityki partii kierować się względami pryncypialnymi, prze- 
ciwstawiać się wszelkiej pochopności, zacietrzewieniu, osobistym pora- 
. chunkom, aby każdego człowieka traktować z poczuciem sprawiedliwości 
i należytą troską. 


Od tego, jak partia będzie rosnąć, oczyszczać się i formować swe sze-- 
regi, zależy w dużej mierze jej oblicze ideowe, jej więż z masami, jej 
kredyt moralny w społeczeństwie. Dlatego i te problemy powinny zająć 
- należne miejsce w dyskusji przedzjazdowej. 


sk 


Poruszyliśmy tylko niektóre, zagadnienia wielkiej dyskusji, pomi- 
jając wiele innych nadzwyczaj ważnych — jak na przykład problemy 
międzynarodowe, zagadnienia rozwoju nauki, wychowania młodego po- 
kolenia, polityki kulturalnej itp. Wszystkie te problemy, ż te które oma- 
wialiśmy, i te które pominęliśmy, są niezmiernie istotne i aktualne, mają 
znaczenie ogólnokrajowe, choć — rzecz jasna — każde środowisko po- 
dejmie przede wszystkim ten, który najbardziej nurtuje, co do którego 
jest najbardziej zainteresowane i gdzie może wnieść najwięcej konstruk- 
tywnych propozycji. 

Dyskusja nie może się zamknąć tylko w ramach partii, dotyczy bowiem 
spraw ogólnokrajowych, ogólnonarodowych, obchodzących żywo również 
miliony bezpartyjnych obywateli — budowniczych socjalizmu. Dotyczy 
naszych sojuszników — współbojowników z szeregów ZSL i SD, dotyczy 
związkowców i działaczy młodzieżowych, pracowników nauki i oświaty, 
wybitnych specjalistów różnych dziedzin, niezależnie od ich przyna- 
Leżności partyjnej. 

Otwierając dyskusję przedzjazdową na łamach naszego pisma, zwra- 
'camy się w pierwszym rzędzie do działaczy naszej partii, do praktyków, 
organizatorów i teoretyków. Otwieramy również nasze łamy dla autorów 
bezpartyjnych, którzy zapragną się wypowiedzieć w sprawach mających 
wagę dla przyszłości naszego kraju. 

Jesteśmy przekonani, że każdy głos wypływający z patriotycznej tro- 
ski o przyszły socjalistyczny rozwój Polski będzie realnym wkładem do 

wypracowania uchwał V Zjazdu partii. 
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"| w społeczeństwie sjańsyemy 


Haukowiec wobec opinii sza 
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W ostatnich m fesiącach nastąpiło, w Polsce pizewartościowanie wielu 
utartych poglądów,:a jednocześnie w sferze zainteresowań opinii publicz- 
nej znalazły się zagadnienia dawniej nie dostrzegane, pokryte patyną 
tradycyjnego dostojeństwa lub pó prostu stojące na ROEE Słównego 
nurtu spraw, którymi żyje społeczeństwo. | 


"Tak w pewnym stopniu było ze sprawami badań naukowych. Wpraw- 
dzie żywo dyskutowano nad niektórymi tematami, jak drabina stopni 
naukowych („doktoraty”) czy też zespół zagadnień związanych z plano- 
waniem i finansowaniem badań naukowych, ale, po pierwsze, były to 
problemy niejako wewnętrzne społeczności uczonych, interesujące przede 
wszystkim samą tę: społeczność, a mniej, ludzi stojących. z dala od badań 
naukowych, po drugie, dotyczyły . one raczej otoczenia i warunków „Prący 
naukowców, a nie ich samych. 


a HOR 


Tymczasem ostatnio, w atmosferze Pozn ożywienia * i napięcia. 
polaryzowania się poglądów w warunkach określonych koniecznością 
włączenia się. do „rozgrywających się wypadków, naukowcy stali, sie 
tymi, wobec których postawiono społeczne pytania, przeważnie słuszne, 
czasem kłopotliwe. Nie chodziło teraz o ramy i warunki działalności ba- 
dawczej, lecz o samą tę działalność.! Więcej, 'o „stanowisko naukowca 
jako członka społeczeństwa socjalistycznego, często jako członka orga- 
nizacji partyjnej. Na pewno ta konfrontacja postaw naukowców z opinią 
publiczną, z szerokim: aktywem: partyjnym „była czymś nowym i pozy- 
tywnym, toteż warto najogólniej: zastanowić się nad tym, czym właści- 
wie określa się postawę społeczną naukowca, jakie wartości chce mu się 
i może przypisać. 


Jest rzeczą naturalną, że wnioski tego rodzaju mogą i powinny doty- 
czyć przede wszystkim nauk humanistycznych, gdzie treść pracy nauko- 
wej wiąże się nierozerwalnie z określoną postawą ideologiczną i poli- 
tyczną. Na te tematy w ostatnich czasach pisano dużo, a wypowiedzi 


kierownictwa partii postawiły szereg spraw w sposób jasny i jedno- 
że: ; - NE: ą . . Ą i 4 
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znaczny. Wnioski z tych wypowiedzi można jednak rozciągnąć i na sferę 
badań naukowych, pozornie daleką od polityki i nią tutaj chciałbym się 
wyłącznie zająć. Chodzi o nauki przyrodnicze, nauki ścisłe i techniczne. 


Pozory apolityczności nauki 


Nieraz się zdarza, że przedstawiciele dyscyplin przyrodniczych i ści- 
słych stwąrzają sobię w dość łatwy sposób immunitet apolityczności 
i braku społecznego zaangażowania. Rozumowanie jest proste: skoro . 
przedmiotem mojej pracy są na przykład równania różniczkowe czy pro- 
cesy katalizy chemicznej, sprawy polityczne nie mają żadnego związku 
z tymi zagadnieniami, a więc i ja mogę stać od nich na uboczu. Takie 
stanowisko jest jawnie niesłuszne, jeśli weźmiemy pod uwagę, że ów 
badacz to jednocześnie wychowawca młodzieży, członek określonej spo- 
lecznośći naukowej, nb i po prostu członek społeczeństwa, obywatel Pol- 
ski Ludowej. Wszystkie te składniki razem określają postawę czło- 
wieka nauki. Ale i sam przedmiot badań wymaga spojrzenia od ati 
jego powiązań politycznych i społecznych. W wielu dziedzinach "nauk 
przyrodniczych, jak w fizyce czy biologii, badacz wchodzi na pogranicze 
filozofii, gdzie jego prace nabierają określonego zabarwienia ideologicz- 
nego. Nie jest to jednak ten najważniejszy nurt prac badawczych w przy- 
rodoznawstwie, a tworzenie sztucznego zabarwienia ideologicznego pro- 
wadzi do fatalnych nieporozumień. Przypomnijmy sytuację w biologii 
radzieckiej w latach 1951—1953 za czasów Łysenki; przykłady . znajdą 
się i w naszej powojennej nauce, choćby przypisywanie niemal: demo- 
nicznego wyrazu badaniom z dziedziny cybernetyki w latach 1951—1953. 

Wspominam o tym dlatego, aby odciąć się od spotykanej czasem ten- 
dencji do upolitycznienia na siłę metod i rezultatów pracy badawczej, 
przy jednoczesnym zaciemnianiu faktu, że powiązanie przedmiotu badań 
z polityką istnieje na całym froncie badań i odbywa się przede wszyst- 
kim przez określenie stosunku spodziewanych rezultatów badań do roz- 
woju społecznego i gospodarczego kraju. 

Zauważmy, że powyższe sformułowanie jest właściwe tylko dla kraju 
o ustroju socjalistycznym. W państwie kapitalistycznym więź naukowca 
z praktyką wyraża się przeważnie w więzi z koncernem działającym 
wyłącznie dla własnego zysku. Wypływają stąd daleko idące różnice 
w ocenie społecznej wartości badań naukowych w obu ustrojach. Analiza 
tych różnic leży jednak poza zakresem naszych obecnych zainteresowań. 


Dobra robota warunkiem koniecznym 


W państwie socjalistycznym partia i rząd przeznaczają poważne środki 
na badania naukowe nię tylko po ta, aby zwiększyć skarbnicę ogólno- 
ludzkiej wiedzy, ale także dlatego, aby przez badania naukowe podnieść ; 
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Agól> pozióm: kaltócy: narodowej i i dźiałalności: wżzych: uczelni. J edno- i 


cześriie w badaniach skierowanych chódzi o uzyskanie takich rezultatów, 


które w bliższej lub dalszej perspektywie przyczynią się do „rozwoju, A 
_ gospodarki: narodowej, postępu technicznego czy podniesienia zdrowotno- -.- 
ści ludzi: Nakłady na naukę stanowią więc długoterminową pożyczkę, * | 


„udzieloną. na zasadzie pełnego zaufania i ze świadomością ryzyka. | ' 
Tą właśnie stwierdzenie wydaje się punktem wyjścia do - określenia * 


| postawy naukowca w. jego własnej pracy naukowej, Zasadniczą fqrmą 


spłacenia tej pożyczki jest „dobra robotą”, a więc rzetelna praca , bas 
„dawcza.- Należy to po prostu do sprawy: etyki obowiązującej powszech- -. 


pie w działalności naukowej i niezależnej od tego, 'czy bada się BĘ 


powstawania gwiazd, czy systematykę owadów. | : p OE 


Ę Teoretycznie istnieją w Polsce wszellcie' warunki po temu, aby wyeli- - 
„ minować tandetę naukową, aby krytycznie ocenić prace robione wys .. 


łącznie „pod stopień naukowy” czy „pod pozycję bibliograficzną”. Fak- 


tem jest „jednak, że prawdziwa, poważna krytyka naukowa nie należy * 
U nas do 'zjawisk powszechnych. „Krytykę nieraz . przyjmuje się jako 


osobiste 'ubliżenie, a wtedy właściwie mija się ona z celem. Niemniej 


"dużo się w. ostatnich cząsach zmieniło pod tym względem na lepsze, 


- 


W. niektórych dyscyplinach opinia środowiska naukowego eliminuje nie-. | 


mal. całkowicie prace pseudonaukowe i bezwartościowe. > 


Dochodzimy tu do zagadnienia zbiorowej adpowiedzialności za poziom. 


"naikowy badań, odpowiedzialności spoczywającej na członkach różnych «. 


ciał kolegialnych; przede wszystkim rad naukowych. Padło wiele Kry- 


- tycznyeh- głosów. pod: adresem "rad naukowych, wymieniono całą litanię, 


po 


Spraw, które powinny by one załatwiać: Ale wydaje się, że jednocześnie . 


nie dość ostro widzi się znaczenie rady naukowej jako kolektywu, któ: 


rógo postawa wywiera często istotny wpływ na kształtowanie się postaw 


młodych „pracowników nauki, zwłaszcza tych, którzy wykonują pracę 


doktorską czy habilitacyjną. | 


Po zresztą .tylko przykład. Oddziaływanie opinii środowiska jest znacz- | 
nie szersze i dotyczy w równym stopniu dzieł uczonych o wybitnym do- . 
róbku. W każdym razie prawie u każdego naukowca występuje łącznie 


- probleśri. odpowiedzialności za jego własną „dobrą robotę” i za pracę. 
żespołu, z którym. jest związany. "a 


wś | abo zamdon Ę | m 


A 


L4 


a na pracę naukowca z sdniłi widzesia jej NAA umoty- - 


wowania, wypada zapytać, czy rzetelność w pracy naukowej jest czyn- 


nikiem nie tylko koniecznym, ale i wystarczającym. Tu dochodzimy do = 


splotu nądzwyczaj delikatnych kwestii: pracy naukowej jako oryginalnej 
twórczości i powiązania tej pracy z praktyką. Obecnie, gdy w .skali, 


„światowej SBS około 4 mln NRD badawczych, działalność zz 
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"badawcza stała się zawodem. Zawód ten posiada jednak pewne cechy - 
„swoiste, różniące .go na przykład od zawodu inżyniera z produkcji: czy. 
"' księgowego. Nie chodzi mi tu absolutnie o jakieś wywyższanie, stawianie. 
na piedestale pracy naukowca, lecz przeciwnie, o podkreślenie jej trud- 


"ności i niekezpieczeństw. Ta swoistość pracy naukowej dotyczy w za- - 


| sadzie wszystkich badaczy, choć w różny sposób, zależnie od ,charakteru 
Wo SH badań i pozycji w zespole badawczym. Na rezultat pracy 
naukowej składa się w ogromnej mierze żmudny trud zbierania mate- 
„ riałów, szperania po archiwach, dokonywania setek pomiarów laborato- 
ryjnych. Wszystko to, co właśnie wymaga rzetelnej pracy przy małym 
stopniu osobistej inwencji. W niektórych dyscyplinach systematyzują= 


> „l 'cych jest to dostateczne, dostateczne jest też w tych przypadkach, gdy 


. działalność . mazywana badawczą stanowi w gruncie sj pracę . -od- 
ANA | 


"Nie neguję pewnej wagi i i konieczności pracy : odtwórczej w nadce. | 


Na wielu odcinkach jest ona nadzwyczaj pożyteczna, wręcz konieczna, 
a w naukach technicznych trudno czasem przeprowadzić ostrą granicę 
„między odtwarzaniem a oryginalnym osiągnięciem. Na przykład, zbudo- 


(r . wanie w Polsce pierwszego lasera było wprawdzie powtórzeniem już. 
i 


znanego efęktu, niemniej wymagało rozwiązania tylu problemów. natury 


„ technicznej i koncepcy jnej, że śmiało może być uważane za WEP A 


. dorobek. h 


',.,Nie chcę jednak wdawać się tutaj w dyski nad definicją orygi . 


„nalności pracy i dlatego całą sprawę trywialnie uproszczę. O właściwym 


„postępie w nauce decyduje w większości” w BISCÓW twórczy, A RA s 


- pomysł. 


"W wielkiej rzeszy pracowników badawczych nie od kałdedo ta orygi-. 
Oy twórczość jest wymagana i stanowi probierz jego wartości. Z dru- 
giej jednak strony w całym szeregu dyscyplin, w przeważającej części 
badań podstawowych pracownik, który zajmuje się wyłącznie pracą ba- 


, dawczę, a nie ma: -zdolności do twórczej pracy naukowej, jest jako badacz. 


"mimo całej swej sumienności mało wartościowy. Stajemy tu wobec 
bardzo kłopotliwego. problemu życiowego. Mamy do czynienia z czło- 
* wiekiem uczciwym, często zaangażowanym społecznie, o jak najlepszej 
-. opinii, a.jednak stanowiącym martwą pozycję w. pracy naukowej. Ktoś: 
_" może na to odpowiedzieć, że przez sztywne ustalenie terminów prac. 
doktorskich i system stażowy można wstępnie wyeliminować ludzi nie-. 
twórczych naukowo. Tak jest istotnie, ale ta wstępna selekcja nie. roz- 
wiązuje i rozwiązać nie może znacznie głębszego konfliktu życiowego. 


Każdy naukowiec ma okresy bardziej i mniej intensywnej twórczości. 


,Można podać przykłady ludzi, którzy ukończyli karierę naukową. okoła - 


" trzydziestki, i takich, którzy dokonali wielkich ódkryć u schyłku życia. | 


Wydawałoby się, że odbiegliśmy daleko od rozważań o postawie Saw 


„kowca. Tymczasem dochodzimy właśnie do następnego składnika tej ' 
postawy, mianowicie znaczenia szerszej płaszczyzny powiązania działal- 
ności naukowca ze spoleczeństwem, PE wszystkim przez przekazy- 
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wanie swej wiedzy innym. W tymi przejawia się głęboki" sens łączenia 
pracy naukowej .i. dydaktycznej. Dzięki takiemu właśnie. powiązaniu, 
niezależnie od rytmu-i intensywności „właściwej pracy naukowej, nauko- 
- wiec utrzymuj je stałą więż ze społeczeństwem i wykazuje: swą niezmienną 
użyteczność jako członek tego społeczeństwa. Toteż z dużym. żądowole- 
niem trzeba powitać wysóką rangę, jaką nadaje pracy: dydaktycznej 
„1 wychowawczej dyskutowany obecnie wstępny . projekt nowej ustawy. 
o szkołach wyższych. Poszukuje się. także innych form: przeplatania pracy 
naukowej z dydaktyczną. Instytut Matematyczny PAN deleguje:na, przy- 
kład okresowo swych pracowników do działalności dydaktycznej .w. uni- 
wersytetach. Rozważa się sprawę. okresowego zatrudniania pracowników 
- instytutów resortowych w produkcji. 

Oczywiście, działalność dydaktyczna czy praca w produkcji nie jest 
tylko uzupełnieniem pracy naukowej, lecz omen z. reguły tę 
pracę ożywia i UmOE: 


ł 


Powiązanie badań aknych 2 naj SE 3; 
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Widzimy, że ' powiązanie  aozaj ze śzala zbli i praktyką. jest 
bardzo wielostronne. Niemniej jednak punkt ciężkości oceny tkwi wła- 
śnie w więzi samych badań naukowych z potrzebami rozwoju społeczne- 
go i gospodarczego. 'Na' temat tego, czy i w jakim stopniu badania na- 
ukowe powinny nawiązywać do praktyki, napisano całe tomy. Sam 
zajmowałem się tym kilkakrotnie i nie zamierzam tutaj powtarzać wy- 
rażonych już uwag. Ograniczę się jedynie do paru punktów, które: wy* 
dają się Deanne jsze dla oceny postawy naukowca w tej. tak MA) 
dziedzinie. 

Przede wszystkim potrzebne jest zróżnicowanie. kryteriów w uzależno- 
ści od dyscypliny, którą reprezentuje uczony. Szukanie pozornych, 
sztucznych powiązań badań poznawczych z praktyką jest równie ryzy- 
kowne, jak owo „upolitycznianie” na siłę, W całym szeregu skądinąd 
szacownych dyscyplin nie ma związku między tematem danej pracy 
badawczej a praktyką. Jeśli ten związek powstanie jako produkt: po- 
boczny lub też okaże się później na skutek rozwoju techniki, to trudno 
naukowcom ex post przypisywać ciągoty do praktycznych zastosowań. 


Przykładem tego jest logika matematyczna, która z dawien dawna 


uprawiana jako czysta abstrakcja nagle stała się cenną pożywką dla kon- 
struktorów maszyn matematycznych. 

Powiązania z. praktyką nabierają jednak odmiennego sensu, jeśli spoj- 
rzymy na nie z nieco szerszego punktu widzenia, a więc jeśli uwzględni- 
my wpływ poszczególnych naukowców na kształtowanie się kierunków 
rozwojowych całej dyscypliny, a nie tylko jej wąskiego odcinka tema- 
tycznego. Chodzi o to, że w każdej niemal dyscyplinie naukowej. można 
określić kierunki bliższe zainteresowaniom społeczeństwa i potrzebom 
gospodarki narodowej niż inne. Studia nad językiem oz m mają 
Więbezę znaczenie niż badanie peywaego jaż dziś azjatyckiego narze- 
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cza. Jeżeli nawet te ostatnie badania będą się u nas rozwijać, to pod 
warunkiem zachowania odpowiednich proporcji do prac nad mową pol- 
ską. Ceniąc bardzo wysoko osiągnięcia polskiej szkoły fizyki teoretycznej, 
sami fizycy poczuwają się do obowiązku intensywnego rozwijania prac 

doświadczalnych z fizyki ciała stałego, „arm podstawę rozwejh 
- współczesnej elektroniki. 


Tak więc istnieje kolektywna, lecz spoczywająca przede wszystkim. na 
barkach najwybitniejszych uczonych, odpowiedzialność za prawidłowy. 
rozwój danej dyscypliny. Pragnę zresztą podkreślić, że taka odpowie- 
dzialność i troska o miejsce nie tylko naukowe, ale i społeczne lub go- 
 spodarcze danej dyscypliny przejawia się w ogromnej większości ciał 
- kolektywnych planujących i kształtujących przyszłość kierunków. badań 

w Polsce. Cenny wkład wnosi tu wiele komitetów naukowych PAN i tzw. 
zespołów problemów kluczowych. 


Jak wiadomo, nie ma ostrej granicy między badaniami podstawowy- 
mii stosowanymi, nie można też ściśle klasyfikować nauk na praktyczne 
i teoretyczne. Niemniej jednak związek z praktyką leży u podstaw roz- 
woju nauk medycznych, rolniczych i technicznych. Dlatego stosunek re- 
prezentantów tych nauk do praktyki ma bardziej istotne i bezpośrednie. 
znaczenie niż w pierwszej grupie dyscyplin, a jednocześnie łatwiejsze 
jest przewidywanie praktycznych skutków tych badań. Jeśli na przykład 
prowadzi sję badania nad mechaniką ultraszybkich przepływów gazu 
czy nad właściwościami magneto-elektrycznymi metali w bardzo ni- 
skich temperaturach, to można z dużym prawdopodobieństwem ocenić: 
gałęzie techniki, w których rezultaty tych badań będą mogły znaleźć za- 

stosowanie. 


Z całą ostrością staje wobec tego pytanie, w jakim stopniu rezultaty 
podjętych badań będą mogły zostać wykorzystane. Nie jest to wyłącznie | 
czy nawet głównie sprawa doraźnych korzyści, usunięcia bieżących trud- 
ności, z którymi boryka się przemysł. Najbardziej twórcza rola nauki 
/ polega na jej styku z techniką dnia jutrzejszego, na stymulowaniu po- 
stępu technicznego. W rolnictwie i medycynie powiązanie nauki z prak- 
tyką jest jeszcze chyba ściślejsze i bliższe w czasie niż w technice. 
Badania kliniczne czy uprawy doświadczalne — to ogniwa, w których 
nie sposób odłączyć teorii od bieżącej praktyki. 


Nic dziwnego, że przede wszystkim w wymienionych dyscyplinach 
asobiste zaangażowanie naukowca w sprawy praktyki stanowi istotny 
składnik jego postawy społecznej. 


Funkcje wychowawcze zasadniczym obowiązkiem 


Funkcje wychowawcze profesora wyższej uczelni łączą się i wzajemnie 
uzupełniają, choć z zadaniami dydaktycznymi nie są jednoznaczne. Praca 
"wychowawcza nie kończy się jednak z chwilą uzyskania dyplomu przez 


Ga 


= 


| socjalistycznego społeczeństwa. Okres wykonywania pracy doktorskiej 


Z, ę + Postawa: naukowca 
StUBERC: "Uznaje się na całym świecie, że kształcenie młodej kadry . naż 
- ukowej należy do- zasadniczych obowiązków profesora, ale i w tym przy= A... | 
„padku istnieje organiczny związek kształcenia i. wychowania, a spełnie- - 
nie tego obowiązku jest” jednym. z zasadniczych rysów sylwetki spółecz- |, w | 
'nej naukowca. Wydaje się jednak, że tak jak dorobku naukowego nie-- . 
"można bezwzględnie mierzyć liczbą publikacji, tak liczba „patronówa- pi 3. 
nych” ' prac doktorskich nie jest absolutnym wskaźnikiem osiągnięć *  -- 
ksżtałcenia i wychowania, Nie: "miejsce tu-na omawianie różnych braków- © « 
pracy z młodą kadrą. Ograniczę się do punktów wiążących się z postawą „ 
społeczną naukowca i formowaniem się sylwetki naukowca „Jako członką - 


i lata asystentury mają ogromne znaczenie dla całego dalszego rozwoju :. .. 
naukowego, jest to. bowiem. okres: największej chłonności umysłu, a jed” '- 
nocześńie kształtowania się poglądów i nawyków dobrej lub złej pracy 
naukowej. Można tu. powtórzyć ze zdwojonym naciskiem uwagi doty» - '-. 
. czące rzetelności pracy, za którą równie odpowiedzialny. jest prornotor,, -'*- 
jak i doktorant. Ogromne znaczenie ma też dobór temątyki. Najłatwiej-. | 
" szą droga. — to kontynuowanie przez doktoranta wąskiej specjalności... 
promiotora. Częstó nie jest to jednak droga najlepsza. Włąśnie promotor. = . 
powinien dostrzegać, 'co się rodzi nowego obok jego własnych żainteręso= a 


 wań, zachęcić doktoranta do podjęcia nowych problemów, inaczej TOSŚNĄ. | 


dysproporcje między. ugruntowaną tradycją tematyką a nowymi, w na... o; 
"szych warunkach deficytowymi kierunkami badań. Wydaje się jednak, p RM 
że mioment właściwej odpowiedzialności społecznej w stosunku do mło- OBA 
* dej kadry tkwi w odpowiedzi na pytanie, jaka będzie. kontynuacja myśli * 
- twórczej zawartej w tezie doktorskiej bądź dalsze wykorzystanie zdoby: 
'.tych-przeż doktoranta umiejętności metodycznych. Znałem ludzi, którym 

, praca doktorska rączej skrzywiła niż wyprostowała drogę rozwoju. Mówi 

się dużo o roli naukowców w kształceniu najwyżej wykwalifikowanej » 
„kadry, zdólnej do powiązania wiedzy teoretycznej z potrzebami praktyki. k. 
lub z dalszą.pracą naukową i dydaktyczną. Ale czy to się w rzeczywi- '' -.: 
stości. realizuje, czy wychowawca pokolenia doktorantów, których liczbą , 
często się chlubi, stawia sobie pytanie, czy dał im coś więcej” prócz: po- 


. mocy w uzyskaniu formalnej kwalifikacji do dalszej kariery: 


"We. „współczesnej nauce podstawą sukcesów jest praca zespołowa. Otóż ' 
wdrożenie „do pracy: zespołowej stanowi bardzo istotne, ale jednocześnie. : 
'nądzwyczaj trudrie. zadanie kierownika katedry czy pracowni. Pęd do 5 
zdobywania stopni naukowych raczej rozbija. kolektyw, natomiast może, ać 
go scementować wspólnie wykonywany program badawczy, często wy= | 
chodżący.- poza ramy jednej katedry. Wydaje się, że właśnie stworzenie 
potrzeby i warunków sprzyjających pracy zespołowej młodej kadry 
może być. jedną ź najpoważniejszych korzyści projektowanych, a częścio- 
wo „już realizowanych zmian strukturalnych w szkołach wyższych. i 


Rzecz. zrozumiała, że sfera wpływu kierownika zespołu wykracza poza 
sprawy naukowe. . Jego postawa moralna, poglądy polityczne, zaangażo- 
wanie społeczne . odbijają się pośrednio wśród młodszych pracowników. 
"To szersze ' oddziaływanie nie jest czymś. marginalnym, lecz przeciwnie, 
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" główną. osią: » es wychowawczego. Jeśli o nim wspominam | tylkó 


_ nawiasowo, to . dlatego że sprawa WYMREY. „głębokiego studium, a nie 


|  teżowych wez ! | | | ŻE 
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Naukowiec; owicz o Shańie nazwisku, odda na ogół duży auto- 


rytet społeczny. Nie jest.to zresztą jego wyłączną zasługą, lecz wynika 
także ze splotu całego szeregu okoliczności. Jest znamienne, że ovinia 
„ publiczna liczy się z głosem naukowca jako takiego; rzecz-przy tym 


_" prawie obojętna, czy chodzi o sprawy jego wąskiej specjalności, czy też 
'.- © zagadnienia, w których jest .on niemal laikiem. Celowo: przejaskra- 


wiam te nastawienia, aby podkreślić szczególną odpowiedzialność wypo- 


- wiedzi naukówców w sprawach politycznych. Ma to ogromne znaczenie 
"w skali międzynarodowej. Z ostatnich miesięcy można podać bolesne - 


przykłady, że nazwiska i autorytety, a jednocześnie brak orientacji wiel- 
'kich uczonych zagranicznych wykorzystywano do oszczerczej kampanii > 
przeciw Polsce. Z drugiej strony móżna przytoczyć ogromną liczbę przy - 


kładów świadomej, postępowej działalności uczonych krajów” 'kąpitali- eż 
| „stycznych, choćby w sprawie Wietnamu lub odradzańia się hitleryzmu 


'w NRF, Tu tkwi waga kontaktów, nie tylko ściśle naukowych, ale i dy-. 


skusji politycznych z uczonymi tych krajów, żyjącymi w atmosferze -sta- 


łej dezinformacji przez środki masowego przekazu, pozostające. w służbie 
"wielkiego kapitału. 


(W naszym krsju naukowiec znajduje się w innym. bołożeniii: SJEG6: 


e wóbec przemian politycznych: i społecznych, jego zaangażo- 
je w dzieło, gospodarczego i społecznego rozwoju jest. 2a 
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Tezy: KC PZPR na V Zjazd | partii poświęcają wiele uwagi sprawom 


nauki, szkolnictwa wyższego i działalności. dydaktyczno-wychowawczej” 


kadr naukowych. Sądzę jednak, że pódstawowym czynnikiem decydują-- 


cym o efektywności wszystkich naszych poczynań w tej dziedzinie jest. 


postawa naukowca. w społeczeństwie socjalistycznym, jego obywatelska, 
 ideowo-polityczna i patriotyczna postawa zarówno w stosunkach z mło- 
dzieżą, jak i w samym toku badań naukowych. Na tym właśnie proble- / 
mie — który, moim zdaniem, warto by jeszcze wyraźniej wyeksponować 
w AR: przedzjazdowej — skupiłem swoje rozważania. 


Anama TPR 


4. ]lyskusja przed V Zjazdem 
Włodzimierz Wesołowski : 
| * Przemiany 


„struktury klasowo-warstwowej J 
w y Polsce Ludowej i | 


ł 


. Struktura klasowa w sensie marksistowskim jest zjawiskiem komplek- 
sowym. Aby uświadomić sobie ten prosty, ale nieraz zapominany fakt, 
. wystarczy przypomnieć, że Marks wiązał istnienie klas z podziałem pra- 
cy, podziałem własności oraz podziałem władzy; że stosunki klasowe 
były dla niego stosunkami-ekonomicznego wyzysku i politycznego pano- 
wania, stosunkami walki klasowej:i wewnątrzklasowej solidarności. Le- 
nin wielokrotnie pisał o międzyklasowych . różnicach w szeroko rozumia- 
"mych warunkach bytu i rodzących się na tym podłożu sprzecznościach 
interesów. Engels w, „Położeniu klasy robotniczej w Anglii” analizował 
w. sposób empiryczny konkretną egzystencję angielskich ,proletariuszy, 
co stanowiło zresztą fragment szerzej zakrojonego, wspólnego planu 
badań Marksa i Engelsa. Wreszcie, wszyscy teoretycy marksizmu po- 
święcili wiele rozważań organizacjom robotniczym, a zwłaszcza partii 
komunistycznej, jako czynnikom wnoszącym świadomość socjalistyczną 
„do klasy robotniczej oraz jako, środkom integracji wewnętrznej i walki 
zewnętrznej. 


Struktura klasowa oraz jej konkretny kształt — to rezultat działania 
wielu czynników ekonomicznych i społecznych. Z tą strukturą skorelo- 
wane są pewne inne układy, a ona sama wywołuje szereg. zjawisk po- 
chodnych, np. partie: polityczne, walki klasowe i postawy społeczno- 
polityczne członków klas. Dlatego badania nad strukturą klasową nigdy 
nie były rzeczą łatwą, jeśli nie chciało się upraszczać zjawisk. Cecną 
wspólną prac klasyków w tej dziedzinie jest konkretność i szczegółowość 
analiz, konkretność, która szokuje nieraz osoby znające tylko marksizm 
sprowadzony do jego podstawowych tez. 


, 


. Społeczeństwo socjalistyczne w pewnym sensie dziedziczy strukturę 
klasową po poprzedzającym je społeczeństwie kapitalistycznym. Rewo- 
lucja socjalistyczna przekształca jednak tę strukturę w sposób zasadni- 
czy. 


„Już po Śiatwezeń fazie przekształceń socjalistycznych, znikają na szer- 
szą skalę stosunki wyzysku klasowego. Jest to pierwsza oznaka wkra- 
czania w formację nowego typu, formację o nieantagonistycznych sto- 
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WŁODZIMIERZ WESOŁOWSKI 

sunkach społecznych. Formacja ta, w swym rozwoju, ma doprowadzić 
do całkowitego zniesienia struktury klasowej. „Niemniej proces znoszenia 
pozostałych różnie klasowych rysuje się jako niezmiernie długi, niełatwy 
i nieprosty. | 


Tezy Komitetu Centralnego na V Zjazd Kaci skócotuja słusznie nowy 
charakter układu sił klasowych w kraju. „W układzie sił politycznych 
w kraju, ukształtowanym na gruncie klasowej struktury naszego społe- 
czeństwa, dominują siły socjalistyczne”. Te siły. — to klasa robotnicza, .. 
klasa drobnotowarowych chłopów i warstwa inteligencji. 

Dominujący charakter trzech wymienionych sił nie powinien prze- 
słaniać faktu istnienia nielicznych wprawdzie, ale aktywnych sił anty- 
socjalistycznych. Reprezentują je przede wszystkim grupy takich pry- 
watnych. właścicieli środków produkcji w rzemiośle, przemyśle i rol- 
nictwie, którzy osiągają nadmierne zyski i dążą do ich kapitalizacji mimo 
ograniczającego ' działania aparatu administracyjno-fiskalnego naszego 
państwa. Tezy identyfikują je jako „pozostałości dawnych klas wyzy- 
skujących oraz ćlementy pasożytniczo-spekulacyjne”. Można by tu do- 
dać, że elemehty te wykazują tendencję do ciągłego odradzania się, przy- 
bierania rozmaitych, zmiennych form działania gospodarczego, i kontrola 
ich winna być stałą troską aparatu gospodarczego i administracyjnego. 


Ponadto tezy podkreślają mocno, iż we współczesnym świecie walka 
klasowa ma dwa wymiary: wewnętrzny i zewnętrzny, czyli międzyna- - 
rodowy. Dominacja klasowych sił socjalistycznych wewnątrz każdego - 
kraju socjalistycznego występuje równolegle z ostrą walką dwu syste- - 
mów politycznych: socjalistycznego i kapitalistycznego w skali świato-— 
wej. Ta walka oddziałuje na płaszczyznę życia wewnętrznego w kraju 
w rozmaity sposób, ale przede wszystkim znajduje swe przedłużenie 


w walce ideoiogicznej wewnątrz kraju. Mówiąc więc o dominacji sił 


socjalistycznych w naszym kraju, nie należy zapominać o wewnętrznych 
i zewnętrznych siłach antysocjalistycznych. 

Niemniej jednak, z punktu widzenia długofalowego rozwoju stosunków 
społecznych w naszym kraju decydujące znaczenie mają procesy zacho-- 


dzące w płaszczyźnie przekształceń obejmujących trzy główne człony. 


struktury klasowo-warstwowej naszego społeczeństwa: klasę Odo Cza; » 
drobnotowarowe chłopstwo i warstwę inteligencji. 

Pogłębianie się procesów w zakresie przemian strukturalnych stwarza 
podstawy do systematycznego usuwania oraz osłabiania podstaw wpły- 
wów burżuazyjnej ideologii w naszym społeczeństwie. 


Zjazd będzie obradował w 50 roku odzyskania niepodległości oraz 


w okresie zbliżania się rocznicy 25-lecia Polski Ludowej. Skłania to do. 
przyję zcia dłuższej, historycznej perspektywy w rozważaniach nad prze- 
mianami naszej struktury; perspektywy ukazującej choćby w grubych 
zarysach jej stan międzywojenny oraz porównawczo obecny. Perspek- 
tywa ta ujawni przełom, jaki w zakresie przemian struktury społeczhej 
stanowiło przejecie przez rewolucyjny ruch robotniczy kierownictwa po- 
litycznego nad krajem, a także wykaże, jak wysiłki tego kierownictwa: 
w dziedzinie rozwoju gospodarczego oraz podniesienia warunków bytu - 
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"oraz wysunąć pęwne postulaty dotyczące dalszych wysiłków W zakresie 
Nepzażnielsze posz: | 


były rezultatem' dwu wielkich procesów historycznych: rewolucji Spo> „e 


ACZ OEEĘ | Przemiany struktury. klasowo-warstwowej UNER O OROOJES A 


i poziomu kulturalnego ludności dają określone. efekty. W: niniejszym : 
artykule będę najpierw chciał. zwrócić uwagę na. najważniejsze procesy, . 
które już się dokonały, zasygnalizować badania nad stanem aktualnym * i 


badań nad siakturą klasowo-warstwową, naszego narodu. - 


D 0 SE) 3 PA. ESY i 
z: . . . : ULA STENIA PA EAEĆ 


Warto: zacząć od przypomnienia, że przemiany struktury. klasówej - 
i warstwowej, które dokonały się w Polsce'w mińionym dwudziestoleciu, : 


żecznej i przyniesionej przez nią industrializacji: s Ś e" 
W „początkowym okresie decydujące znaczenie dla zmiany, struktury 
miały rewolucyjne. akty bezpośrednio oddziałujące na jej kształt, Były 


to przede wszystkim: nacjonalizacja wielkiego i średniego przemysłu, © .; |. 


ję 


" znosząca klasę burżuazji, oraz reforma rolna, znosząca.. klasę wielkich 


właścicieli ziemskich. Reforma rolna „wpłynęła. również bezpośrednio na E ) A ka 


strukturę „agrarną i ludnościową polskiej wsi. Dzięki nadaniu ziemi ró-- 
botnikom dawnych majątków obszarniczych, bezrolnym mieszkańcom : 
wsi oraz chłopom małorolnym. i średniorolnym, zmniejszyła się w paszi „ Wazę 
radykalny liczba ludności bezrolnej na wsi, oraz PROĘ średni ' areał 


. gospodarstwa chłopskiego. | 


W tym. samym kierunku co retorta rolna działało inne ważne wydie” A 
rzenie bezpośrednio powojennego okresu: objęcie 1 zasiędlenie gospo- 
darstw rolnych na Ziemiach Zachodnich. Ci, dla których nie starczyło 
ziemi z reformy rolnej, oraz ci, którzy woleli przenieść się na nowe 
ziemie, mieli możliwość objęcia poniemieckich dać ee wiel- | 
kości. a 


W następnych latach decydującym czynnikiem przemian stale. się 
industrializacja. Okres odbudowy kraju ze zniszczeń. wojennych, obej- 
mujący. lata planu 3-letniego. (1945—1948), w którym produkcja i za- 
trudnienie w przemyśle osiągają poziom przedwojenny, przygotawuje 
grunt do podjęcia industrializacji na szeroką skalę. Rozpoczyna się ona. 

w okresie planu 6-letniego (1949—1955). Od tego czasu czynnikiem wio-. 
dącym w przekształceniach struktury stają się procesy industrializacy jne. Sz) 
Ponieważ procesami tymi kieruje socjalistyczne państwo, wiele. prze- 

mian typowych dla wszelkich uprzemysławiających się krajów nabiera 

u nas cech szczególnych, wynikających z politycznych zalożeń ustrojo- 

wych. Przede wszystkim zmniejszają się różnice w. położeniu społecznym 
rozmaitych klas oraz następuje awans społeczny robotników i chłopów. 

Politykę gospodarczą państwa. w całym okresie determinują te 'same' 

ogólne założenia — chodzi o stworzenie w Polsce przemysłowego społe- | 
czeństwa socjąlistycznego. k 


Założenia te jednak przybierają w poszczególnych okresach różny 
kształt aósiisć PARE to m, in. z korektur dróg prowadzących do 
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osiągnięcia celu. Najważniejszą. korekturą była zmiana w roku 1956 poli- 
tyki rolnej, opracowanie programu ewolucyjnej i' wielopłaszczyznowej 
przebudowy socjalistycznej, wsi. Dzięki temu nastąpiło wstrzymanie pro- 
cesu radykalnych przekształceń struktury własnościowej i rozwinęło się 
szereg nowych (w większości świadomie stymulowanych przez państwo) 
procesów, prowadzących do przemian strukturalnych na wsi. 

Aby dać względnie całościowy i wszechstronny obraz podstawowych 
przekształceń w strukturze społecznej, występujących w ciągu ostatnich 
dwudziestu kilku lat, należy uwzględnić trzy płaszczyzny zmian: 1) pła- 
szczyznę zmian ilościowych i proporcjonalnych w całości struktury; 
2) płaszczyznę przemian wewnątrz poszczególnych klas; 3) zmniejszanie 
się różnie społecznych między poszczególnymi klasami i warstwami. 


W wyniku industrializacji rozwinęły się dwa niezwykle ważne procesy 
zmiań ilościowych: 1) szybki i znaczny wzrost klasy robotniczej oraz 
2) podobny wzrost liczby różnorodnych kategorii najemnych pracowni- 
ków umysłowych (nazywanych zazwyczaj warstwą inteligencji). Procćsy 
te rozwijały się w całym okresie Polski Ludowej, choć w niejednakowym 
tempie w poszczególnych latach. Dzisiejszy stan jest wynikiem skumu- 
dowanych efektów całej naszej powojennej polityki uprzemysłowienia. 
4 Oto liczby. Zatrudnienie w gospodarce narodowej (poza rolńictwem 
indywidualnym) wzrastało następująco: w 1949 r. wynosiło 4.414 tys.; 
w 1956 r. — 6.889 tys.; w 1967 r. — 9.044 tys. Ta ogólna liczba obejmuje . 
dwie podstawowe grupy, wyróżniane w statystyce ludności jako pra- 
cownicy fizyczni i umysłowi. W 1967-r. proporcje tych dwu grup były 
następujące: 660/, ogółu stanowili pracownicy zycza: i 340/, pracownicy 
. umysłowi. 

Wzrost liczebny klasy robotniczej i inteligencji obniża relatywnie 
udział indywidualnych chłopów w strukturze społecznej oraz zmienia 
proporcje ludności utrzymującej się z rolnictwa i zajęć pozarolniczych. 
Zmiana proporcji osób utrzymujących się z gospodarki rolnej i, nazwij- 
my to ogólnie, „gospodarki przemysłowej” ' czyli pozarolniczej, stanowi 
najważniejsze znamię procesów industrializacji i stopnia nowoczesności 
„struktury społecznej. 

W związku z tym warto podać, że według spisu powszechnego Ą 1931 r. 
w Polsce przedwojennej 60,6% ludności utrzymywało się z rolnictwa, 
a 39,40%/0 z zajęć pozarolniczych. Obecnie proporcje te się odwróciły. 
Według spisu powszechnego z 1960 r. podstawowym źródłem utrzymania 
61,60%/0 ludności stały się zejęcia pozarolnicze, a 38,4% rolnictwo. 

Opracowania przedwojennych spisów powszechnych oraz dokonane 
ostatnio obliczenia spisu powszechnego z 1960 r. pozwalają na szcze- 
gółowsze wniknięcie w przemiany struktury społeczno-zawodowej ludno- 
Ści (a przez to także struktury klasowej). | 

Obliczenia i szacunki Landaua dla 1921: r. pozwalają określić podział 
ludności na ważniejsze grupy społeczno-zawodowe oraz ich udział w ca- 
łej strukturze (patrz tabela, kol. 1). Spis powszechny z 1931 r. pozwala 
na podobne obliczenia. Wskazują one na zupełny niemal brak „dynamiki 
rozwojowej w okresie 10-lecia (tabela, kol. 2). 
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E Struktura społeczno-zawodowa ludności Polski oz i 
„według danych spisów. powszechnych z 1921, 1931 i 1960 r. 


4 1921 r. | 1931 r. | 1960r. | , 1860r. 
v 5) AR, 
E JE a | ; 8 - 
Loca +m4 o dm e: - ue” = 
- SZ 5% o, ogk 
" zzo BZG ZE ERY 
© >'= 9 x = Od O©B 
ZNET ZZE- CE „ %8 
ZY FOŁ: OmNS o SA > RALI 
zZ25 EEE 228 B2S 
S+58 | S+58 +5 NE: 
! STAR SF ją DEE" SJ e 
Przedsiębiorcy (kapitaliści + ziemianie) 1703. «+..40,03) . = U — 
Rzemieślnicy i drobni kupcy : 11,6. | 1,5 M 
Samodzielni chłopi | 534 518 440 27, 
Pracownicy umysłowi i wolne zawody  * 4,7 56, 17,8 22,9 
Robotnicy 27,0 28,6 34,2 " 44,2 
Nie rozporządzający dochodem - 1,6 38 = 0504 
Członkowie spółdzielni pracy na wsi : 8 / i | | 
"1 w mieście | = — 2,5 | 3,3. 
100,0 - 100,0 100,0 100,0 - 


w tysiącach = 25.694,7 31.915,8 13.905,6 > 10.753,3 


*. Liczba ta obejmuje pierwszą i drugą pozycję CEE 


Spis z 1950 r. nie był tak szczegółowy, aby” na jego podstawie. można „4 


było ustalić dane odnoszące się do grup społeczno-zawodowych: . --* 


"Dane spisu z 1960 r. nie są w pełni porównywalne z danymi ; ż | lat 


1921 i 1931, bo inaczej je grupowano. Przede wszystkim nie dotyczą one 
zawodowo czynnych plus utrzymywanych przez nich członków rodzin, 


lecz tylko zawodowo czynnych oraz pomagających członków rodzin. 


Dane te obliczono dla celów niniejszego porównania, w dwu wersjach. 


"Pierwsza obejmuje zawodowo czynnych i pomagających członków ro- 
dzin (kolumna 3), a druga tylko zawodowo czynnych (kolumna 4). 
W wersji pierwszej zwiększony jest udział rolników, bo z reguły liczy . 
się tu rolnika i pomagającą mu żonę. W drugiej wersji zawyżony 


jest (w stosunku do ludności. rolniczej) udział pracowników umysłowych 
i.robotników, bo wyłącza się żony rolników, a za to wlicza do -grup 
zawodowych pracujące żony robotników i pracowników umysłowych. . 

Niezależnie jednak od tych różnic w obliczeniach, widać wyraźny 'spa- 
dek udziału rolników wśród ogółu ludności oraz wzrost udziału robotni- 
ków i pracowników umysłowych. Te podstawowe zmiany są wynikiem 
procesu industrializacji. 

Na zachodzące procesy w tej dziedzinie można spojrzeć z dwóch stron. 
W porównaniu ze strukturą społeczno-zawóodową wysoko rozwiniętych 


krajów przemysłowych nasza obecna struktura nosi jesżcze znamiona 
„pewnego zacofania. : 

Większy udział robotników i pracowników umysłowych w całości 
struktury tó tylko jeden ze wskaźników przemian. Nie mniej ważne są . 
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zmiany wewnątrz tych grup. Zmniejszył się np. udział robotników 
rolnych wśród ogółu robotników. Wraz z rodzinami przedwojenni for- 
nale polskich folwarków stanowili okóło 10% ludności. Była: to grupa 
ludności najuboższa i "stojąca na najniższym poziomie kulturalnym. . 


„ Robotnicy zatrudnieni w innych działach. gospodarki, którzy stanowili 
"w 1931 r. 28,6% ludności (wraz z rodzińami), dzielili się na dwie, dość 
różniące się między sobą, grupy społeczne. Jedna z nich obejmowała 
robotników większych i średnich. zakładów przemysłowych, a, więc wła- 
, ściwy proletariat fabryczny. Druga grupa, stanowiąca około 450/0 całości, 
składała się z różnorodnych. kategorii czeladników zatrudnionych w.-za- 
cofanym rzemiośle, służby domowej, chałupników, wyrobników miej- 
skich bez określonego zawodu, często pozostających bez. pracy i chwyta- 
jących się różnych dorywczych zajęć — słowem, była to kategoria ludzi 
nie ustabiliżowanych i „łuźnych”, którzy znajdowali się na granicy pro- 
letariatu i lumpenproletariatu, Ta grupa była i jest liczna we wszyst ch 
krajach zacofanych. 


. Natomiast współcześni robotnicy polscy — to w ogromnej większości 
pracownicy wielkiego i średniego przemysłu oraz nowoczęsnego budow” 
nictwa i górnictwa. Wyrobnicy bez zawodu i bez pracy, czeladnicy kra- 
wiececy i szewscy, chałupnicy, służba domowa — stanowią, dziś znikomą 
część. | 

Współcześni robotnicy zatrudnieni są głównie w sektorze gospodarki 
uspołecznionej. W 1960 r. tylko 5% osób czynnych zawodowo poza rol- 
nictwem pracowało w gospodarce .nie uspołecznionej. ! 


W stosunku do okresu przedwojennego istotne zmiany zaszły również 
wśród pracowników umysłowych. W przedwojennej Polsce, obok woal- 
nych zawodów, występowała stosunkowo liczna grupa urzędników pań- 
stwowych, S$. Rychliński, pisząc o niedorozwoju gospodarczym Polski, 
zwracał.uwagę na „urzędniczy charakter” polskiej inteligencji, na brak 
najemnych pracowników umysłowych, związanych z przemysłem i han- 
dlem. Warto w związku z tym porównać następujące dane: : 


W 1931 r. górnictwo i przemysł zatrudniały 16%, ogółu nEMych 
pracowników umysłowych. Obecnie te dziedziny zatrudniają 27,3%. 
Administracja publiczna i instytucje wymiaru sprawiedliwości zatrudnia- 
ły wówczas 25,4%, ogółu najemnych pracowników MISA a dziś 
zatrudniaią 9,1%/o. 


Omawiając najogólniejsze przemiany w naszej ike: trzeba 
jeszcze wspomnieć o dwu zjawiskach: bezrobociu w Polsce międzywojen- 
nej i wielkim wzroście liczebnym grupy chłopów-robotników w Polsce 
dzisiejszej. 

Według szacunku Instytutu Gospodarstwa Społecznego, który opierał 
się na badaniach ankietowych, przeprowadzonych w gospodarstwach 
rozsianych po całym kraju, przeludnienie agrarne obejmowało w Polsce 
w 1935 r. 2,4 mln osób w wieku 14—59 lat. Badania. te stwierdziły, że 
więcej niż połowa młodzieży pozostającej w SASA nie PRZ 
wała produkcyjnego zatrudnienia na wsi. 
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„ Dziś natomiast, - niejako zamiast” tych. zbędnych osób, pojawili się 
w strukturze , wsi ; „chłopi-robotnicy, pracujący we własnym lub, ojca 


„gospodarstwie. rolnym i równocześnie zarobkujący. stale w rozwijającym 
się w okolicy budownictwie-lub: przemyśle. W. 1960 .r. stanowili oni. 5,8% 


„ogółu zawodowó czynnych (w. tabeli, wliczeni są oni kądź do rolników, 
__ bądź do robotników, zależnie . od „teBoj jakie źródło utrzymania pa 
- ao główne). za 


SE + 


'Warto tutaj. Rios dodatkową: tomacje: chógpirebótnicy sta- 


„nadia około 800/5. ogółu gospodarzy.posiadająctych do 2-ha ziemi. W ten 


'- sposób aktualna możliwość. zatrudnienia w: przemyśle niejako znosi 'naj-- 
mniej zasobną w ziemię grupę chłopów — gą 'Stup< ka łódka chło- | 


_ Rów, o najniższych przychodach z ziemi. 


Innym ważnym. zjawiskiem, występującym współcześnie, jest . wzrost ' 


/ liczebny osób zamieszkałych na. wsi, ale nie będących tolnikami. Na 
skutek stopniowej, modernizacji wzrasta liczba 'zawodów „miejskich”, 


które są coraz -bardziej potrzębne na wśi, Technicy samochodowi, trakto- 
rzyści i kierowcy, lekarże .i" pielęgniarki, nauczyciele 4d instruktórzy 
oświatowi, ' księgowi - kółek: „rolńiczych, pracównicy:.GS i ekspedienci. 

- sklepówi => oto niektórzy z nich, 'Wkraczanie tych zawodów ńa wieś 
stanowi wyraz. "rozwijania się tam instytucji 1. form : działania nowych, -. 
nie znanych 'dótąd lub występujących tylko w. formie marginesowej.. 
' Jest zarazem rezultatem 'procesu przezwyciężanią zacofanych metod go- . 


* spodarowania' (przez' wprowadzenie "nowoczesnych mąszyń- oraz: nauko- 


„wych sposobów uprawy ziemi i kodów), abs żh a: pracy i aa 


_ trzebowania. na. dobra kultury, 


* Jak wynika z tego, co |kowieddanć brzekształcenia stiiktury wiązały 
* się z silną ruchliwością społeczną. Wystąpiła ona zarówno między chłop+ 
'ś$twem a robotnikami, jak'i między robotnikami a pracownikami umysło- 
*" wymi. Według” 'badań M: Poliodkiego, około” 30% mężczyzn zatrudnio- 


dych” obecnie W nierolniczych ' działach mA. „napłynęło do niej 


w 22 Ba z „romiętwa? 


Zróżnićowanie wewnętrzne . | 


ba 


— 


z - Polska - „powojenna ikezafuia. ojcze zawiera szereg ślekawyćh | 


_ gtudiów opisujących przemiany, jakim podlegały w minionym 'dwu- 


„ dziestoleciu „podstawowe: człony. naszej struktury : NY SE 


klasa: robotńicza, ehłopstwo i inteligencja. 


_ Ostatnio ' podjęto systematyczne badańia nad wewnętrznym zróżnieo- 
" waniem klas .9raz zmnięjszaniem się różnie między nimi. Badania te 


o miały głównie ną. celu. rozpoznanie warunków bytu. Objęto nimi repre- 


h 
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zentacyjną grupę mężczyzn — głowy rodzin w trzech dużych mia- 
stach: Łodzi, Szczecinie i Koszalinie. Obok danych dotyczących ojca, 
zebrano szereg informacji o całej rodzinie i dzięki temu możemy wniknąć 
w ich sytuację. Badania przeprowadzono tylko w 3 miastach, ale ponie- 
waż nasz system ekonomiczno-społeczny dość silnie ujednolica sytuację 
w całym kraju i przeciwdziała większym różnicom regionalnym, może- 
my uzyskane wyniki uogólnić na całą ludność większych miast. Nato- 
miast poza obrębem tych badań znalazła się ludność rolnicza. Uzyskanie 
porównywalnych danych o sytuacji tej ludności SARNA bardzo 
naszą wiedzę. 


/W badaniach naszych zamiast dwudzielnego schematu: klasa robotni- 
cza—inteligencja zastosowaliśmy bardziej rozczłonkowany podział na 
grupy społeczno-zawodowe. Posługiwanie się schematem rozczłonkowa- 
nym pozwala uzyskać dodatkowe korzyści w stosunku -do podziału dwu- 
dzielnego. Po pierwsze, umożliwia wniknięcie. w wewnętrzne zróżnicowa- 
nie dwu podstawowych członów. Po drugie, pozwala na śledzenie pro- 
cesu zacierania się różnic między poszczególnymi kategoriami społeczno- 
-zawodowymi, które w dwudzielnym schemacie zalicza się do odmien- 
nych grup: „robotników” i „inteligencji”. Po trzecie wreszcie, szczegó- 
łowy schemat umożliwia zorientowanie się w różnicy położenia grup 
najwyżej kwalifikowanych i najlepiej sytuowanych oraz grup znajdu- 
jących się pod tym względem w sytuacji najgorszej. Rozmaite „prze- 
ciętne”, obliczane dla wszystkich robotników. i pracowników umysło- 
wych, którymi operuje się w wielu badaniach ekonomicznych i w roczni- 
kach statystycznych, zacierają te różnice między skrajnymi grupami 
szczegółowymi. 


Wszystkie trzy wymienione korzyści, wynikające z RASOWE sche- 
matu rozczłonkowanego, są ważne z punktu widzenia poznawczego 
i praktyczno-politycznego. Dostarczają szczegółowych danych, które 
mogą stanowić podstawę (OEWRS i decyzji w zakresie szeroko pojętej 
polityki społecznej. 


Ciągła kontrola obiektywnych trendów, występujących w zakresie sze- 
roko pojętych warunków bytu ludności, jest jednym z istotnych zadań 
partii. Problem ten został już podniesiony w dyskusji, która rozwinęła 
się po wydarzeniach marcowych. Wchodzi tu w grę poziom dochodów 
w poszczególnych grupach, standard warunków mieszkaniowych, udział 
w dobrach kultury duchowej i wiele jeszcze innvch elementów, składa- 
jących się w sumie na ogólny poziom życia. Procesami występującymi 
w wymienionych płaszczyznach nie łatwo sterować, bo są one zazwy- 
czaj determinowane wieloma równocześnie działającymi czynnikami, 
spośród których najważniejszą rolę odgrywają czynniki technologiczne 
(oddziałujące np. na charakter pracy poszczególnych grup zawodowych, 
w tym także na zacieranie się różnic między pracą fizyczną a umysło- 
wą), czynniki ekonomiczne (np. system płac i premii w przemyśle i ca- 
łej gospodarce narodowej), czynniki socjologiczno-kulturowe (np. aspira- 
cje w zakresie konsumpcji kulturalnej i wykształcenia). Tym ważniejsze 
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'sunąć w dyskusji przedzjazdowej. 


„Ogół pracowników umysłowych podzielono. na sodskusy: „inteligencję” 
(rozumianą tutaj w węższym sensie niż „warstwa inteligencji”), „techni- 
ków” i „pracowników biurowych”. Ogół robotników podzielono też na 
3 podgrupy: wykwalilikowanych, półwykwalifikowanych . i niewykwali- 


fikowanych. Ponadto wyróżniliśmy „grupy pośrednie”: „majstrów i'bry= : |. 


gadzistów” oraz „pracowników fizyczno-umysłowych” *), Choć większość 
"osób, zaliczonych do tych dwu. ostatnich grup, ma formalny status 
„pracownika umysłowego”, to pod wielu względami zbliżona jest do 
robotników przemysłowy ch. To zbliżeńie staje się coraz. wyraźniejsze : 
we wszystkich krajach wysoko rozwiniętego przemysłu, a zwłaszcza 
w. krajach socjalistycznych, mimo. że dystans między nimi w krajach 


Europy wschodniej przed rewolucją socjalistyczną był. znaczny. Jest to . 


jednym , licznych i konkretnych świadectw zacierania się w. naszym 
kraju różnie społecznych między niektórymi grupami ludności. 


Badaniami objęto takie cechy położenia społecznego, jak: płace. ojca - 
i dochód na głowę w rodzinie; wykształcenie ojca i matki; następnie 
szereg, elementów sytuacji mieszkaniowej oraz konsumpcję dóbr. cywili- 
zacji technicznej i kultury duchowej. | | AP uż gd 
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_ Oto niektóre ważniejsze wyniki. 


Zróżnicowanie płac miesięcznych ojców rodzin nie > jest duże. W grii- 
pie najwięcej zarabiających, tzw. „inteligencji”, przeciętna płaca wynosi 
.3177 zł, a w grupie najmniej zarabiających, tzn. robotników niewykwali- | 
fikowanych — 1755 zł. „gat to różnica dwukrotna. | : 


1 ; H ZA 


” 


*) Do kategorii „inteligencji” zaliczeni' zostali inżynierowie, lekakze, prawnicy 
i przedstawiciele innych zawodów, do których spełniania konieczne jest wyższe. 
.. wykształcenie. Ponadto”do tej grupy włączono, niezależnie od posiadanego wy- 
kształcenia formalnego: kierowników dużych instytucji, fabryk i administracji 
terenowej oraz przedstawicieli zawodów artystycznych (malarzy, pisarzy, akto-- 
" rów), dziennikarzy i nauczycieli. : 


Do kategorii „pracowników biurowych” ZAJIEŻGOĆ personel biurowy wszelkieh 
przemysłowych zakładów pracy oraz publicznych instytucji, łącznie z admini- 
-.stracją państwową. Do „techników” zaliczono przede wszystkim osoby, które 
"ukończyły średnie szkoły ' zawodowe (ale nie zajmują stanowisk majstrów).. 

Główną grupę stanowią tutaj technicy przemysłu i budownictwa, Ą pe0ym 

wykształceniem średnim. 


Ponadto zostali tu zaliczeni księgówi, posiadający ukończone średnie Szkot. 
" ekonomiczne, oraz pielęgniarki, również z reguły będące absolwentkami średnich 
szkół zawodowych. ., 


Do majstrów i brygadzistów zaliczono wszystkich spełniających (w przemyśle 
1 budownictwie) funkcję kierownika najmniejszej brygady ro>eę283 Sow 
'. roboczego), mistrzów i salowych. 


Do kategorii „pracowników fizyczno-umysłowych” zaliczono person 1 sl-iepo- | 
wy LE: telefonistki, listonoszy, tramwajarzy i kolejarzy. 
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_ BĄ- wysiłki zmierzające dó ciągłego rozeznania w > kształtującej się sytuacji AW 
„oraz do stymulowania pożądanych procesów. Ścisła współpraca badaczy 
i polityków w omawianej dziedzinie — to. pos eg który nalęży . mi A 
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Ponadto trzeba odnotować niewielkie różnice międży ssąślednitmi” "ka= ' 
tegoriami społeczno-zawodowymi. Nie mniej ważny jest układ wszyst- 
' kich grup. Technicy (2531 zł mies.) 1 majstrowie (2416 żł) wyprzedzają 
pracowników biurowych (2286 zł). Robotnicy wykwalifikowani (2019. zł) 
wyprzedzają grupę pracowników fizyczno-umysłowych (1884 2ł).. W. na-._ 
szymń tzedwojennym społeczeństwie kolejność tych grup na pewno: była 
inna. Nowa kolejność CPBU SZACIE wzrost dka OR Pam 
przemysłowej. - 


Dochody na jednego Głońk w rodzinie, póchodzące ż płac, stypeńdtów 8 
i rent, kształtują się następująco: inteligencja: — 1236 zł; technicy — 
1052 zł; pracownicy biurowi — 989.zł; majstrowie — 947 zł; pracownicy 
fizyczno-umysłowi — 824 zł; robotnicy wykwalifikówani. — 791 zł; ro- 
783 zie półwykkwalttikowani — 789 zł; PZBEY AMoWJRWARROWAL = 
788 z 


Przytoczone dańe należy traktować z pewną astióżnością. Przedsta-.. 
wione wyliczenia opierają się na. informacjach pochodzących od samych 
respondentów. Powstaje pytanie, czy są one wiarygodne. W badaniach 
przeprowadżónych ńa mniejszą skalę wśtód robotników jednej z fabryk 
sprawdziliśmy wiarygodność ich informacji w sprawie płae. Okazało się, 
że można w pełni na nich polegać. Sądzę, że również przedstawiciele 
innych grup społeczno-zawodówych nie fałszują wysokości swóich płać 
miesięcznych ujawnianych ankieterom. | 


Istotniejszy natomiast problem stanowią dochody dodatkowe (osehódza: 
óne z premii, prac zleconych, ryczałtów, ekspertyz i innych). Do ich 
ujawniania ludzie u nas nie są skłonni. Dlatego nie pytaliśmy o nie i do 
„Średniej dochodów na głowę w rodzinie” wliczono tylko sumę płac, 
rent i stypendiów. Dodatkowe dochody, których nie uchwyciliśmy, 
prawdopodobnie bardziej różnieują wewnętrznie grupę „inteligencji” „niż 
grupy pozostałe, bo w tej grupie znajdują się i tacy, którzy żyją tylko 
z pensji, i tacy, u których ssj miesięczne stańowią we część ogól- 
nego dochodu. | 


W tej grupie występują też najczęściej owe „kominy płacotve”, któ- | 
rymi lecą w górę — często wyrażnie za wysoko w stósuńku do rzeczy- 
wistego wkładu pracy — łączne dochody nięktórych pracowników. War- 
to dodać, że zbyt wysokie zatobki niektórych osób, osiągane w dródze 
kumńulowania premii, ryczałtów itp., zdecydowanie negatywnie oddzia- 
łują na morale pracowników... Przede wszystkim deprecjonują wartość 
płacy zasadniczej i pracy codziennej. Dodać także trzeba, że dodatkowe 
dochody wprowadzają wewnętrzne zróżnicowanie wśród przedstawicieli 
tych samych zawodów. Jeśli to zróżnicowanie jest niesprawiedliwie duże, - 
działa ono dezintegrująco na grupy zawodowe 1 kolektywy. robocze, $, 
zwłaszcza zaś wtedy, gdy dostęp do prac i dochodów dodatkowych jest 
uwarunkowany powiązaniami typu klikowego. | 


Ciekawa jest inna informacja, związana z danymi o dochodach. Obli- eh 


czyliśmy przeciętną liczbę osób pracujących zarobkowo w rodzinie. Mówi. | 


ona o wysiłku ródziny, wkładanym w osiągnięcie określonego standardu. - 
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mąterialnego,- Przed wojną «w rodzinach inteligehckich z regułysbył:za- . - 
trudniony tylko ojciec, zarabiający: wystarczająco -dużo —:a.w ródzinach . | 
robotniczych pracowali: niejednokrotnie oboje rodzice'i dorastające dzieci. - 

Ókazało się,że dzisiaj ;,wzór. kumulacji dochodów” jest podobny w/ro- 
dzinach zaliczanych do różnych kategorii. Tak więć w 'grupie inteligencji , 
przeciętnie pracuje w 'rodzinie 1,7 osóby, a wśród robotrików niewykwa* 


2» Ra oe og PASE E 
ouuńiet 7 Przemiany stłuktiry klasówo+wórstwowej 


lifikowanych <= 2 osoby, Pozóstałe katógorie społeczńozawodowe pla- 


sują się między-tymi grupami skrajnymi. Oznacza to znaczne: ujedno+ .  : 


licenie warunków. życią robotników i.pracowników umysłowych... + 


h PO > śe śe > a, c a PARE: 8230 E zę 1 
Zbliżeniu uległy warunki mieszkaniowe: ogółu robotników i ogółu. 
pracowników umysłowych, tak bardzo: przecież nierówne w okresie mię- 


dzywojennym. Przeciętna liczba osób ńa 1 izbę wśród inteligencji wy* 


"nosi: 1,2, a wśród 'robotników niewykwalifikowanych — 1,8. Pożostałe: i 


grupy zńajdują się między .tymi wielkościami. : Trzeba tu dodać, że 


zróżnicowanie. warunków miesźkaniowych jest :'większe w. Łodzi niż . 
w Szczecinie i Kosżalińie. Podaliśmy przeciętne dla trzech. miast, łącznie. 
_.W - zakresie wyposażenia techniczno-sanitarnego mieszkań . obserwuje - 
się większe różnice między grupami. Np. podam, że 510/, mieszkań inte-. 
ligencji posiada łazienkę, gaz i <entralne ogrzewanie, natomiast tylko. 
90/, mieszkań robotników niewykwalifikowanych wyposażonych jest w te 


urządzenia. ph 


ostra granica. między „wszystkimi grupami pracowników Umysłowych 


a grupami robotników. Dotyczy to zarówno czytelnictwa książek, jak 
1 brasy. Uzyskane wyniki świadczą o wyraźnym „prógu”: czytelniczym, 


występującym przy. przejściu od pracowników fizycznych ' do: umysło 


wych. Tak więć procenty ósób, które w ciągu dwu ostathich miesięcy , 
(przód badaniami) nie przeczytały żadnej książki, wynoszą: 'wśtód tech=. 
ników.i pracowników biurowych — po około 300%, wśtód imajstrów, 
ptacowników fizyczno-umysłowych i robotników wykwalitfikowanych pó 
około 60%%,. wśród robotników niewykwalifikóowańych —: prawie 800/0 


Dane te sygnalizują zjawiska. wążne dla polityki '$ 
kretnie = polityki upowszechnienia czytelnictwa. 


e * k 120) 


W omawianych tutaj badaniach staraliśmy się także uchwycić zależno 


ści między sytuacją mieszkaniową a dochodami i wykształceniern; międży 
tyrni ostatnimi a różnym stopniem oraz formami udziału w: kulturze. - 


"Z analiz wieloczynnikowych wynika, że przynależność do grupy .spo- | 


łeczno-zawgdowej,. wysokość , dochodu. i' poziom wykształcenia, wpływają 


ńiezależnie Qd siębie na warunki mieszkaniowe i konsumpcję kulturalną. - 
Są więc zespołem czynników,.które trzeba brać bod uwagę: w. rozważa. 
niach nad przyczynami zróżnicowań społecznych. Obliczońe współczyn=... 
niki zbieżnośći sugerują, że spośród 3 elementów wziętych przez nas: 
pod uwagę: przynależności do grupy społeczno-zawodowej, poziomu wy- 
kształcenia i wysokości dochodów, najsilniej działa różnicująco wykształ- .. 
cenie, nieco: słabiej grupa społeczno-zawodówa, a najmhiej — dochody. 
Na wynik 'ten, :być może, wpływa niekompletność naszych danych o dos 
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"Ciekawe dahe .przynosi analizą czytelnictwa. Tutaj wystąpiła dóŚść , 


połecżiiej, a koh- 
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chodach, skrzywiająca wyniki i wprowadzająca zakłócenia w wyraźniej- 
sze regularności rozkładów statystycznych. W każdym razie osiągnięte 
wyniki pozwalają co najmniej konstruować hipotezy warte sprawdzenia 
w przyszłych, ulepszonych badaniach, 


Integracja wewnątrzklasowa i ogólnonarodowa 


Przejdźmy do zagadnienia stosunków społecznych. Jest to problema- 
tyka niezmiernie doniosła w rozważaniach nad klasami społecznymi. 
Niestety, trzeba stwierdzić krytycznie wobec całej socjologii polskiej — 
problematykę tę za mało się studiuje. Zaniedbano ją zwłaszcza w bada- 
niach empirycznych. Dlatego to, co mogę na ten temat napisać, ma cha- 
rakter postulatywny, a nie sprawozdawczy. | 


Chciałbym zacząć od uwagi ogólnej, że struktura klasowa ma trzy 
główne aspekty. Pierwszy — to zespół cech charakteryzujących klasy. 
Drugi — to zespół stosunków istniejących między klasami. Trzeci — to 
zespół stosunków charakteryzujących więź wewnętrzną klas. Te trzy 
zespoły tworzą powiązany ze sobą kompleks zjawisk. Całościowe i wy 
czerpujące rozważania nad strukturą klasową winny obejmować wszystkie 
trzy aspekty. Winny je obejmować także studia nad przekształceniami 
struktury klasowej oraz aktualnym jej stanem w naszym społeczeństwie. 

Nawet powierzchowna znajomość literatury socjologicznej pozwala 
stwierdzić, że dotychczasowe empiryczne badania nad strukturą klasowo- 
-warstwową koncentrowały się na zespołach cech. Problemy stosunków 
międzyklasowych i wewnątrzklasowych pozostawały dotychczas w cie- 
niu. Niektóre badania nad Polską Zjednoczoną Partią Robotniczą i sa- 
morządem robotniczym dotykały tej problematyki, ale nie ujmowały jej 
w zintegrowanym kontekście badań nad strukturą klasową. Wydaje się, 
że podjęcie problematyki stosunków wewnątrzklasowych i międzyklaso- 
wych staje się obecnie zadaniem bardzo pilnym. 

Zapóźnienia w tej dziedzinie nie są przypadkowe. Zaczynając od 
przyczyn najprostszych: w całej socjologii metodologia badania stosun-. 
ków społecznych jest mniej rozwinięta niż metodologia badania cech 
jednostkowych oraz korelacji między nimi. Ponadto badanie stosunków 
- społecznych musi w sposób szczególnie świadomy i przemyślany łączyć 
się z rozważaniami teoretycznymi. Przekładanie kohcepcji teoretycznych 
dotyczących stosunków społecznych na język danych empirycznych jest 
w tej dziedzinie trudniejsze niż w odniesieniu do cech położenia klaso- 
wego. Wszystko to nie powinno nas jednak zwalniać od wysiłków w za- 
kresie badania stosunków społecznych. 

Te dwie płaszczyzny: cech i stosunków są nierozłączne, bo nie ma 
stosunków społecznych bez odpowiednich cech jednostkowych lub gru- - 
powych; o które te stosunki „zahaczają”. Stosunki zachodzą zawsze mię- 
dzy grupami lub jednostkami ludzkimi i bez tych elementów nie ma 
sieci stosunków między nimi. 


236. 


Pom struktury Klasowo.warstibowej | ! 


Nie: wchodząc tutaj w kwestię: OSAĘść tych stosunków: oraż: ich wza-. 


| jemnych powiązań, ogólnie możną: powiedzieć, że stosunki międzyklaso=" 


we to wiązki stosunków międzyosobniczych i wiązki stosunków: między- 
grupowych; to stosunki obiektywne i: subiektywne; . to stosunki bez-. 
pośredniej zależności położenia społecznego i stosuńki pośrednie wyraża- 
jące się na przykład w działaniu organów władzy państwowej (jak np. 


stosunki politycznego przywództwa lub stosunki politycznej ay i 


nacji). 


Jak wyglądają słosukia . międzyklasowe i wewnątrzklasowe w ustroju. IE 
socjalistycznym? Można powiedzieć, że znamy ich podstawowe rodzaje.. 


Wiemy, które z istniejących w kapitalizmie odpadły, które uległy isto- 


| tnym. przekształceniom, a które nawet. „odwróceniom” (np. stosunki hege-. 
monii klasowej). Jednak -ich konkretne kształty, codzienne drogi formo=' "'.. 
wania się w okresie 20-lecia i codzienne przejawy funkcjonowania dzi> 


siaj nie stały się dotąd przedmiiotem głębszych analiz. 
Chciałbym postulować przede wszystkim intensyfikację studiów see 


tycznych i empirycznych nad trzema rodzajami stosunków: stosunkami a, 
"wewnętrznej integracji klasy. robotniczej; ogólnospołecznymi i między”. : 
klasowymi stosunkami hegemonii politycznej tej klasy; stosunkami inte- 
gracji międzyklasowej, przybierającymi formę integracji ogólnonarodo- | 


wej społeczeństwa socjalistycznego. 


"Warto tutaj zaznaczyć, 'że: stosunki Wewnąrżkiasó wej integracji ' są . 
„ważne m. in. dlatego, iż mają one moc przeciwdziałającą zjawiskom . 
zróżnicowania wewnętrznego klasy, wyrażającego się w niejednakowym . 


położeniu obiektywnym - poszczególnych - „grup  społeczno-zawodowych. 
składających się na klasę, Obiektywne i subiektywne stosunki wspólnoty 


interesów, stosunki solidarności w zbiorowych politycznych : akcjach lub : : 
stosunki silnej samoidenityfikacji.z klasą oraz jej zadaniami gospodar- 


czymi — te czynniki scalają członków klasy mimo występującego .wśród 
nieh zróżnicowania zawodowego, -mimo niejednakowych dochodów, „y: 
kształcenia, a nawet 'postaw światopoglądowych. a 


. W poprzedniej części artykułu podałem dane świadczące o zróżnico- 


waniu wewnętrznym klasy, robotniczej. Badanie dróg, które prowadzą do 
umacniania więzi wewnętrznej klasy . mimo tych różnie, a Ggm 
ważnym i aktualnym zadaniem. 


"Nie sposób rozpatrywać w ogóle. procesów integracji polskiej kasy 
robotniczej bez odwołania się do historii tej klasy w ostatnich dziesięcio=> 


leciach, zwłaszcza w okresie okupacji, wyzwolenia i szybkiej industriali< 


zacji. Wielu badaczy zwracało uwagę na takie ' fakty, jak rozproszenie: | 


kląsy robotniczej niektórych ośrodków w okresie okupacji, przejście 
najaktywniejszych robotników do tworzącej się administracji gospodar- 
czej i politycznej po wyzwoleniu, szeroki napływ nieproletariackich 
elementów w okresie startu: do ekstensywnej industrializacji w latach 


planu 6-letniego. W tym pierwszym, powojennym okresie, problemy 


integracji klasy robotniczej sprowadzały się często do rzeczy elementar- 
nych: zawodowego przyuczenia, wdrożenia w dyscyplinę pracy i zasady. 
współpracy, łagodzenia konfliktów między gruparaj różnego pochodzenia 
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społecznego i regionalnego. Niektóre z tych zjawisk nawet socjologowie 
badali. Dziś niewątpliwie występują już jakościowo inne zjawiska — 
_ ł na nie powinna się skierować nasza uwaga. Zjawiskiem centralnym 
"wydają się procesy pogłębiającej się integracji politycznej. 

Procesy integracji politycznej obejmują działania i postawy, których 
płaszczyzną odniesienia są: interes ogólnoklasowy i sprawy ogólnokra- 
jowe. Integracja ta następuje przede wszystkim dzięki organizacjom 
_ partyjnym, związkowym oraz samorządom robotniczym. Dlatego bada- 
nie tych trzech rodzajów organizacji i konkretnych form ich działania — 

badanie czynników zwiększających i ograniczających ich rolę w całym 
_ zakładzie i w poszczególnych grupach załogi — wydaje się niezmiernie 
ważnym elementem analizy więzi wewnątrzklasowej. 
W zakresie badań nad partią większej niż dotąd uwagi wymagają ta- 
' ie zjawiska, jak: rola polityczno-wychowawcza partii w zakładzie prze- 
mysłowym, rola mobilizacyjna partii w zakresie zadań produkcyjnych, 
rola podstawowej organizacji partyjnej w podejmowaniu decyzji na 
_ wszystkich szczeblach wewnątrzzakładowego zarządzania, rola w kształ- 
towaniu prawidłowych stosunków międzyludzkich, rola aktywu partyj- 
nego w życiu fabryki i wreszcie rola organizacji partyjnej w wiązaniu 
" całej załogi ze społecznością pozazakładową, lokalną, zwłaszcza w mniej- 
_ szych ośrodkach miejskich i wiejskich, czyli tam, gdzie takie wiązanie 
oznacza ideowe i polityczne oddziaływanie klasy robotniczej na Środo- 
wiska pozaproletariackie (chłopskie, drobnomieszczańskie). 

Wymagają kontynuacji i pogłębienia oraz ujęcia ich jako zjawiska 
integracji wewnątrzklasowej zasadnicze funkcje samorządu robotnicze- 
. go..Te funkcje polegają przecież na przełamywaniu podstawowych ba- 
rier, które istnieją we współczesnym socjalistycznym zakładzie przemy- 
słowym: bariery między rolą robotnika jako najemnego pracownika a jego 
rolą jako współwłaściciela ogólnonarodowej własności; rolą robotnika 
jako zwykłego wykonawcy poleceń dyrekcji a rolą współgospodarza; 
rolą członka załogi mającej swoje partykularne interesy a rolą członka 
- klasy oraz narodu. Te wszystkie funkcje samorządu mają wyraźny aspekt 

polityczny. Nadają one udziałowi robotnika w samorządzie sens ogólno- 
klasowy i ogólnokrajowy, bo mówiąc najkrócej plan fabryki to nie jest 

sprawa tylko tej fabryki. 

_ "Konkretne badania socjologiczne nad samorządem robotniczym, skie- 
rowane na problematykę więzi wewnątrzklasowej, powinny więc kon= 
'centrować się na badaniu samorządu: 1) jako forum dyskusji i kształto- 
wania się wspólnych opinii; 2) jako współtwórcy planów i decyzji; 3) ja- 
_ ko organizatora wspólnych akcji i działań wewnątrz zakładu oraz na ze- 
wnątrz; 4) jako źródła poczucia przynależności do kolektywu i poczucia 
współgospodarza. : 

"W tym kontekście warto zacytować tezy zjazdowe: „Partia dążyć bę- 
dzie do podniesienia znaczenia dyskusji i krytyki społecznej, jako ważne- 
go instrumentu demokracji socjalistycznej. Dyskusja i krytyka społeczna 
powinny mieć na celu, aby wszelkie ważne decyzje dotyczące polityki 
gospodarczej, społecznej, oświatowej i kulturalnej i przede wszystkim 
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+»- realizacja tych. decyzji Wy, poddawane, dogłęb: nej kontroli ludzi pracy 


a a gm m A A 


ka . 


Przemiany kaś, klasowo-wąrstwowej 


A 


bądź w formach bezpośrednich, bądź za pośrednictwem. maa" 


organów powołanych przez lud pracujący”. 


Obok tego. sformułowania. czytamy W | ad „Dyskusja... nie : „powinna 


sprowadzać się do biernego . lub. „mechanicznego ' zatwierdzania wcześniej, |. 
- przygotowanych projektów, lecz gwarantować współudział społeczeństwa | 


w samym procesie. powstawania i tworzenia tych aktów”. 


Z zakresu stosunków międzyklasowych chciałbym zasygnalizować żyi- | 


ko jedno zagadnienie, wiążące się zresztą ściśle z problematyką: samo- 


« rządu oraz integracji wewnętrznej klasy robotniczej. Jest to zagadnienie | 
„roli tej. klasy -w całym życiu politycznym kraju, a więc także w sto- : 


sunku do innych klas i warstw. Jest to, używając . klasycznej . termino- 
logii, problem hegemonii klasy robotniczej. Wydaje się, że zbyt często 


„ problem ten załatwiamy ogólnikami. Są one prawdziwe, ale zbyt często 
zastępują głębsze dociekania, Poza tym. pomijano dotąd. szereg przeja- | 


wów swoistej: roli klasy robotniczej w życiu politycznym. 


"Hegemonia polityczna i ideologiczna każdej klasy ma kilka wymiarów. | 


Zasadniczym jest niewątpliwie przywództwo partii tej klasy w życiu. 


„politycznym oraz dominująca : rola jej ideologii w społeczeństwie. "Ale 
istnieją jeszcze inne jej wymiary. Zaliczyłbym tutaj bezpośrednie za- 


angażowanie szeregowego członka tej klasy w sprawy polityki oraz 
specyficzne formy tego zaangażowania; zaliczyłbym tu także 'oddziały- 
wanie tej klasy na swoisty dla danej formacji społeczno-ekonomicznej 
typ stosunków międzyludzkich oraz styl kultury; zaliczyłbym tu tów- 


„nież. pozycję, jaką ma w systemie wartości ten rodzaj działalności, jaki 
. reprezentuje szeregowy członek klasy-hegemona (np. wojowanie w epoce 
.. feudalnej, powiększanie kapitału w formacji kapitalistycznej, praca pro- 
R dukcyjna w. społeczeństwie socjalistycznym). 
W: związku z tym, obok klasycznych zagadnień roli. partii w systemie | 
SE władzy państwowej, stosunków tej partii z partiami sojuszniczymi, w ob- 


szar analiz i obserwacji dotyczących naszego „społeczeństwa winny wejść 


„; „takie zjawska, jak na przykład: 1) stopień i formy aktywności politycznej 


członków klasy robotniczej w porównaniu z aktywnością członków. in- 


" . nych klas. lub. 2) szacunek dla pracy produkcyjnej w społeczeństwie, Ie30 


działalności typowej dla klasy-hegemona. . 
Hegemonia klasy robotniczej i nowe: ASM tworzenia się więzi 


wewnętrznej tej klasy (np. samorząd robotniczy) to są oczywiście prze- 


jawy zasadniczych zmian w strukturze klasowej, a równocześnie istot- 


„nych zmian w formach. ustroju gospodarczego i politycznego. Inna jest 
- też perspektywa ich tęywania i dalszych przekształceń, inna niż hege- 
- monia. klas i więzi wewnątrzklasowej w .ustrojach antagonistycznych: 


Gramsci pisał, że hegemonia klas eksploatatorskich ma dwie „strony: 


„stronę. ekonomicznego i politycznego ucisku oraz stronę kulturowo-ideo- , 
. wego, przywództwa (dopóki nie. zostanie ono zdemaskowane i odrzucone 


przez masy). Więź wewnętrzna klasy w ustroju eksplodtatorskim oznacza 


„formowanie się postaw antagonistycznych wobec wożóc klas oraz za- 
z WIAZYWENIE organizacji międzyklasowych walk. 
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Hegemonia polityczna klasy robotniczej i przywództwo jej partii ozna- 
cza przede wszystkim pozytywne przywództwo wśród sojuszników: kla- 
sowych i partyjnych. Więż wewnętrzna klasy robotniczej w ustroju 
socjalistycznym nie jest więzią antagonizującą stosunki z innymi kla- 
sami i warstwami. Jest więzią mającą perspektywy upowszechnienia 
"na cały naród. Chociaż przedwczesne jest dzisiaj zastanawianie się had 
formami przemian, które wystąpią w dalszej przyszłości, to można chyba 
już dziś postawić pytanie, jaką rolę odgrywać będą w całym społeczeń- 
stwie — a więc także w pozostałych klasach i warstwach — te formy 
organizacyjne integracji, które dziś odgrywają już ważną rolę w klasie 
robotniczej. Mam na myśli przede wszystkim samorząd pracowniczy. . 
Pytanie jest uzasadnione o tyle, że mamy również zaczątki rozwoju sa- 
morządu chłopskiego. Czy pracownicy instytucji nieprzemysłowych — 
różnych biur i urzędów — też przejdą samorządową szkołę integracji? 
Jakie ewentualne wspólne cechy funkcjonowania wszelkich samorządów 
i jakie ich założenia programowe będą wytwarzały i  umacniały więź 
ogólnonarodową? 


xk 


Chociaż nie możemy dzisiaj odpowiedzieć na te pytania, to warto je. 
mieć w pamięci. Szukanie praktycznych odpowiedzi już teraz byłoby 
przedwczesne, ale warto zdawać sobie sprawę z listy problemów, które 
będą wiązały program dyskutowany dzisiaj z programami WÓWANY: 
mi jutro. 


Łukasz KÓRAGARE Do ada, 
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Se R: MA 5 wo-politycznego wychówania. młodzieży zajmują centralne 


2 dą AETESRO "miejsce wśród politycznych zadań partii i państwa, a funk- 
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- Próblemy- socjalistycznego | mdodećo pokolenia stały się 
w:ostatnim czasie: przedmiotem szczególnego zainteresowania partii i spo- . 
łeczeństwa. Znalazło to: wyraz w licznych dyskusjach toczońych zatówno 
na łamach 'prasy;. ca L w środowiskach nauczycieli i działaczy oświa- 
towych. . * 

W. dyskusjach tych ia sEósóncje się postulat. patriotycznego wy- 


chowania młodzieży oraz konieczność tworzenia systemu wychowawcze- 
go możliwie najlepiej realizującego ten postulat. W sposób naturalny, Ę 


aczkolwiek może nieco jednostronny, prowadzone dyskusje i polemiki! 
dotyczą pfzede wszystkim szkoły, będącej RAD ZSĘD AajwaaiĘ DE 
ogniwem frontu. wychowania. 


z „punktu widzenia skuteczności oddziaływania wychowawczego nie-_ 


zbędne 'jest jednak, aby system wychowawczy nie „ograniczał się tylko 
do 'szkół. Przeciwnie, powinien on obejmować możliwie najszerszy front . 
sojuszników : świadomie współdziałających i realizujących, stosownie do 


swych możliwości, zadania wychowawcze podporządkowane wspólnej” 


myśli wychowawczej, wspólnym celom wychowawczym. . 


Do powstania takiej sytuacji, do stworzenia efektywnie działającego 
społecznego frońtu „wychowania potrzebne są określone warunki. 


Przede: wszystkim konieczne jest ustalenie takich celów wychowania, 


które, "by w pełni „aprobowała postępowa część społeczeństwa. Tylko wte- 


dy, na. podłóżu uznanego przez wszystkich sojuszników wspólnego celu, 


może „nastąpić . zgodne, „społeczne. działanie wychowawcze. Będzie ono . 


wówczas. zmierzać w jednym kierunku, nawet wtedy, gdy zależnie od ' 


warunków. 1. „możliwości poszczególnych partnerów frontu, - przybierze. 


specyficzne formy , i' gdy dotyczyć będzie jedynie wycinków, SARAH 
realizacji wspólnego zadania. 


Dtugim. niezbędnym warunkiem jest to, aby ten wspólny cel lub — 


Jesli" kto woli .— „ideał wychowawczy został przetworzony na „Prograh 
Nowe. Drogi = "A | Po | - | 241 
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konkretnej działalności wychowawczej. Aby znalazł swój wyraz w za- 
daniach wychowawczych mocno osadzonych w realiach otaczającego ży- 
cia, przymierzalnych do konkretnych życiowych i społecznych sytuacji, 
odniesionych do dnia dzisiejszego, obecnych warunków i przewidywa- 
nych perspektyw budownictwa socjalizmu. EE: 

„ jeśli mówimy o konieczności społecznej aprobaty ideału wychowaw- 
czego — celu naszego działania — oraz konieczności jego konkretyzacji 
w. zrozumiałych zadaniach wychowawczych, to postulat ten odnosi się 
także do samej młodzieży, Przynajmniej w tym sensie, że wymagania 
wobec młodzieży i normy postępowania, jakie chcemy jej wpajać, będą 
dla niej zrozumiałe. Jest to konieczne, ponieważ młodzież nie stanowi tyl- 
ko przedmiotu zabiegów wychowawczych, ale jest ich aktywnym. współ- 
uczestnikiem. Będąc częścią społeczeństwa, stanowi sama część frontu 
wychowawczego i w miarę rozszerzania się kręgu własnych doświad- 
czeń — w coraz większym stopniu przejmuje odpowiedzialność najpierw 
za samą siebie, a potem także współodpowiedzialność za pomyślny: roz- 
' wój całego społeczeństwa. | | b m 

_ Formułując więc zadania dla frontu wychowania, należy pamiętać, że 
powinny one w konsekwencji prowadzić do powstania propozycji adre- 
sowanych do samej młodzieży. Propozycji rozszerzających jej krąg do- 
świadczeń i odpowiedzialności, ale odwołujących się do jej aktualnych 
doświadczeń osobistych, potrzeb i pragnień, uwarunkowanych wiekiem 
i skalą przeżyć. 2 

Wydaje się, że właśnie zbytnia ogólność, chciałoby się rzec ogólni- 
kowość wymagań wychowawczych wobec młodzieży, nie wywołująca- 
skojarzeń z powszednimi sytuacjami, w jakich ona uczestniczy, jest przy- 
czyną wielu nieporozumień i niepowodzeń wychowawczych. Nieumie- 
jętność przekładania ogólnych haseł na powszednie, zrozumiałe dla niej 
normy i wzorce postaw powoduje, że niekiedy nasze zabiegi wychowaw-= 
cze młodzież odbiera jako wyrzut, że nie jest ona dorosła, i jako: chęć 
„udoroślenia” jej w szybkim tempie. (W jednej z ankiet kilka lat temu 
młoda dziewczyna napisała: „kiedy słyszę słowo: ideologia, czuję, że ma 
się. do nas żal”). 

Postulat wychowania patriotycznego jako hasło społecznego frontu. wy- 
chowania bez wątpienia odpowiada obecnym potrzebom, jest hasłem, 
wokół którego można organizować szerokie działanie społeczne skupia- 
jące rodziców, szkołę, organizacje i instytucje społeczne oraz - samą 
młodzież. JE 

Hasło to jednak wymaga konkretyzacji. Wychowanie patriotyczne nie 
jest przecież, jak zresztą wychowanie w ogóle, celem samym w sobie, 
wychowaniem w umiłowaniu ojczyzny abstrakcyjnej — ale wychowa- 
niem w umiłowaniu ojczyzny konkretnej, wychowaniem w stosunku do 
jej potrzeb i perspektyw. Właśnie ostatnie wydarzenia w sposób poglą- 
dowy wykazały, że brak odniesienia ogólnych ideałów do konkretnej 
rzeczywistości może postawić pod znakiem zapytania rezultaty zabiegów 
wychowawczych. Że np. wpajaniu ideałów demokracji musi towarzyszyć 
wyjaśnianie, w imię czego ta demokracja ma funkcjonować, a co za tym 
idzie — komu ta demokracja ma służyć — i przeciwko komu. 
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Podobnie 'rzecz” się ma z patriotyżmiem. W naszych warunkach pa- 


triotyzm. łączy się nierozerwalnie ze stosunkiem do socjalizmu i wyraża 


się w stosunku do socjalizmu; ponieważ perspektywy Polski wiążą się 


nierozerwalnie z perspektywami socjalizmu. 


Nie chodzi zatęm tylko o kształtowanie u młodzieży przywiązania do 


tradycji narodowych czy kultury narodówej. Chodzi -ą ukształtowanie 


takiego stosunku .do' własnego kraju, który będzie powodował: chęć 
aktywnego uczestnictwa w jego społecznym, gospodarczym i kulturalnym 
postępie i będzie polegał na poczuciu współodpowiedzialności za jego 
teraźniejszość i przyszłość. Tak pojęty patriątyzm wiąże się ściśle z przy- 
wiązaniem do ideałów sprawiedliwości społecznej, respektowaniem inte- 
resu społecznego, poszanowaniem własności społecznej .oraz gospodar- 


/ mością. Tak pojęty patriotyzm „pozostaje w pełnej zgodzie z ideałami. | 


| socjalizmu, - a w szczególności z internacjonalizimem, który go wzbogaca 
poczuciem więzi z siłami postępu i socjalizmu na całym świecie. 


Nie.ma żadnej jakościowej różnicy w uczuciach patriotycznych i i inter- . 
nacjonalistycznych, co próbuje się niekiedy sugerować (patrz „Żołnierz . 


Wolności” z dnia 3 lipca br. artykuł: „Uczucie i rozum patrioty”). Pogląd 


traktujący patriotyzm i internacjonalizm jako dwa odmienne zjawiska, ' 


z których jedno wyrasta na podłożu serdecznego: stosunku uczuciowego, 
a drugie wynika z chłodnej racjonalistycznej kalkulacji — nie móże być 


zadpróbowany, ponieważ jest nie do przyjęcia z wychowawczego punktu | 


"widzenia i ponieważ jest nieprawdziwy, 


/'W: bogatych historycznych tradycjach udziału Polaków w miĘdzyna> | 


rodowej walce o postęp, przypieczętowanych ofiarą życia wielu haszych 


patriotów, trudno doszukiwać się tylko intelektualnego wyrachowania. 
_A.sprawa choćby .dąbrowszczaków, serdecznie zaangażowanych w obrQ- . 
"nie hiszpańskiej republiki przed faszyzmem, który w kilka lat później 


śmiertelnie zagroził niepodległości i bytowi narodowemu Polaków — sta- 
. nowi jeden z wielu przykładów tego, jak trudno jest oddzielać patrio= 
tyczne” oraz internacjonalistyczne racje i pobudki działania. 
|-12 drugiej strony prawdziwy: patriotyzm nie oznacza bezkrytycznego 
umiłowania zarówno tego co dobre, jak i tego co złe w tradycji i te- 
raźniejszości narodu. Nie może on oznaczać zaślepienia. 
Patriotyzm — to miłość rozumna, nie pozbawiona: elementów oceny 
i wartościowania tradycji: narodowej, a więc refleksji intelektualnej. 


Słusznie:w dyskusjach o wychowaniu podkreśla się wielkie wartości 


tkwiące w historii kraju. Nie chodzi przy tym tylkó o wartości wycho- 
„ wawcze, które wiążą się z procesem poznawczym, czy o możliwości 
ugruntowania historycznej świadomości narodowej. Wiele aktualnych 
. problemów teraźniejszości ma swoje historyczne powiązania i uwarunko- 

wania, których poznanie posiada istotne znaczenie wychowawcze. Np. 
aktualne braki w dyscyplinie społecznej i kłopoty z poszanowaniem mie- 
nia społęcznego to po części spuścizna historyczna z czasów walki o nie- 
podległość z óbcą i wrogą władzą zaborczą, a nawet okresów jeszcze 
wcześniejszych. 


' Jeżeli historia zatem ma odgrywać swą rolę nauczycielki życia, musi .. 


wartóściować, ale jednocześnie musi ukazywać EB prawdę — i chwa- 


243 


/ 


m Emo są - = Sz 


"4 


oówić SZYMAŃSKI 


lebne, i zaciemnione stronice dziejów ojczystych. Nauczać nie na: wy- 
branych sielańhkowych: obrazkach z przesz narodu, ale na- PoWSZE 
historycznej. - e 
, Szczególne znaczenie w realizacji postulatu wychowania patriotycż- 
nego ma popularyzacja najbliższych: tradycji społecznych i. politycznych 
„walk narodu, leżących u Źródeł dzisiejszej Polski. Ma.ona duże znaczenie: 
m. in. dlatego, że dotyczy bezpośredniego przekazywania osobistych do- 
świadczeń starsżego pokolenia i w dużej mierze warunkuje wzajemne 
zrozumienie młodzieży i dorosłego społeczeństwa. Tymczasem tu właśnie, 
zarówno w szerokiej, żywiołowo prowadzonej, jak i „zorganizawanej akcji 
popularyzacyjnej: występują niekiedy nieporozumienia. Wynikają one 
najczęściej z-tendencji do zbyt jubileuszowego, pomnikowego przedsta- 
wiania przeszłości. Zdarzenia lat" minionych rysują się wówczas jako. 
wzór doskonały i niepowtarzalny, heroizm dawnych walk jako nie ma-. 
jący żadnego odniesienia do dzisiejszej sytuacji — prozaicznej, wypra- 
nej z romantyzmu, pozbawionej okazji do mocnych przeżyć, | 


Skutek. wychowawczy takiej popularyzacji jest zupełnie odwrotny od 
zamierzonego. Wywołuje ona demobilizację, wytwarza uczucie daremno- 
ści naśladownictwa wzorów przeszłości, jako niedoścignionych. Niekiedy 
młodzież odbiera taką popularyzację jako pretensję starszego pokołenia, . 
' której nie sposób sprostać. 

Rzecz w tym, że dla wielu ludzi starszego pokolenia wydarzenia lat 
wojny i okupacji, osobiście doświadczone, były i często są jeszcze mo- 
tywem wyboru postawy oraz ideałów politycznych i społecznych. One 
to głównie wyznaczały ich drogę do przyjęcia wartości socjalistycznych. 
Dla młodzieży natomiast analogiczne motywy tkwią przede wszystkim 
w. teraźniejszości. Racje i wartości historyczne mogą wybór własnej 
świadomości i wzorów postaw młodzieży ugruntować, uzasadnić, nie- 
kiedy nawet odegrać rolę decydującą w określeniu własnych dróg życio- 
"wych. Ale pod warunkiem, że w świadomości młodzieży „zostaną powią= 
zane z jej własnymi problemami, jej własną sytuacją i jej własnymi 
perspektywami. Wielkie wartości doświadczeń historycznych mogą ode- 
grać wychowawczą rolę, jeśli w pełni ukażemy związek między ideałami 
i celami dawnych walk społecznych i niepodległościowych a dzisiejszymi 
celami socjalizmu i bieżącymi zadaniami jego budownictwa. Wówczas. 
poznaniu wkładu starszego posolenia w aktualny dorobek kraju towa= 
rzyszyć będzie pełne uświadomienie sobie przez młodzież możliwości 
i celowości wzięcia osobistego udziału w postępie kraju. A tradycja sta 
nie się nie tylko świadectwem prawdy minionych czasów, szanowaną : 
spuścizną, ale czynnikiem żywo uczestniczącym w dalszym rozwoju.  - 


| k 
Jeśli rozumieć postulat wychowania patriotycznego jako postulat przy- 
gotowania młodzieży do twórczej i aktywnej, życiowej, społecznej i kul- 
turalnej działalności w służbie socjalistycznej ojczyzny, jako. postulat | 
wychowania : młodzieży na. odpowiedzialnych obywateli socjalistycznego 
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państwa, członków socjalistycznych zespołów iócóńniczyck: — to spra- 
wa traktowania systemu wychowawczego jako. szerokiego frontu, obej- 
"mującego środowiska rodzicielskie, szkołę, instytucje i organizacje spo- 
łeczne i młodzieżowe, nasuwa się z pełną oczywistością. . Wychowanie 
dla potrzeb społeczeństwa musi się bowiem odbywać w. an ze 
społeczeństwem i jego organizacjami. 


W ten sposób postulat wychowania patriotycznego wiąże się w: sposób | 
konieczny z postulatem tworzenia społecznego frontu wychowania. . 


Nie jedynym, ale najważniejszym elementem tego frontu jest szkoła. 
Wiodąca rola szkoły wynika stąd, że to ona właśnie dysponuje kadrą 
wyspecjalizowanych wychowawców-pedagogów i prowadzi "powszechną, 
zorganizowaną i ciągłą działalność wychowawczą. Na szkole więc, w. spo* 
sób naturalny ciąży największa odpowiedzialność tworzenia społecznego 
frontu wychowania, którego jest ośrodkiem.i w. którym, musi. umięć 
działać i współdziałać w sposób zorganizowany i planowy. . : ŚW 


W praktyce zrozumienie konieczności wiązania ' się. szkoły w. swym 
działaniu wychowawczym ze społecznymi sojusznikami nie jest. bynaj- | 
mniej powszechne. Tu i ówdzie występują tendencje do kształtowania 
wychowawczej „samowystarczalności” szkoły, jej praktycznego odgra- 
dzania od środowiska społecznego oraz jego- spraw, có wyraża się w :na- 
wiązywaniu kontaktów z tym TOWAOCO SWAPY M z m 
pod naciskiem środowiska. 


Tendencja do autonomiczności szkoły wóbać „problemów śródówiska 
i życia społecznego wynika częściowo z obawy, że niemożliwe do peł- 
nego opanowania przez szkołę koritakty młodzieży ze środowiskiem mo- 
gą wywrzeć na nią zły wpływ. Życie przecież niesie, obok zjawisk. wy 
chowawczo budujących, także i. zjawiska „negatywne, wychowawczo 
niekorzystne. Rozumuje się wówczas, że rozważniej będzie. odgrodzić 
młodzież od środowiska, z Ró może ona czerpać złe przykłady 
i doświadczenia. 


Zapomina się jednak przy tym, że daniela szkoły Je jest . wy- | 
chowanie doskonałego. ucznia, co w izolowanym zespole szkolnym przy- 
chodzi na pewno łatwiej, lecz dobrego obywatela. Młody. człowiek 
decydujący egzamin będzie zdawał nie w szkole, ale po jej zakończeniu, 


' poza jej murami. Wychowawcza wartość szkoły, jaką ukończył, sprawe 


dzi się dopiero w konfrontacji tego, co z niej wyniósł, z życiem spo-. 
łecznym, w które wkracza. Życie to zawsze będzie wymagało od nięgo ' 
wyboru, jeśli nie między dobrem a złem, to między lepszym a gorszym. 
Do dokonania właściwego wyboru musi on być przygotowany, a. w - 'każ- 
dym razie nie powinien być zaskoczony jego koniecznością. 


Przekonanie o wychowawczej samowystarczalności szkoły, ma swoje 
źródła także w przesadnej wierze w wychowawczą moc procesu dydak- 
tycznego, w praktycznym pojmowaniu hasła jedności procesu dydaktycz- 
nego i wychowawczego jako po prostu urzeczywistniania wychowania 
przez nauczanie. Prowadzi to do lekceważenia lub przynajmniej, niedo- 
ceniania wszystkich działań wychowawczych, które. nie są lekcją: sa- 
morządnej działalności młodzieży w rozmaitych organizacjach oraz in- 
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ńych form jej społecznej i Pi, aktywności w szkole i poza nią. 
Jest to złudna wiara w siłę metod podawczych, werbalnych, wynikająca 
z fałszywego mniemania, że doprowadzić do pamięciowego opanowania * 
i zrozumienia podręcznika np. z zakresu higieny żnaczy to samo, co 
nauczyć stosować zasady higieny w życiu. = SE 

A wychowywać młodzież — to przecież nie tylko przyswajać i dopro- 
wadzać do akceptacji przez nią i zrozumienia uznanych wartości wycho- 
wawczych, słowem — nie tylko kształtować jej poglądy, ale także for- 
mować jej postawy, prowadzić do angażowania się w sprawy gsocjali- 
stycznego rozwoju kraju. Budzić pragnienia i przyswajać umiejętności 
współtworzenia socjalistycznych stosunków społecznych, uczestniczenia, 
w budownictwie socjalistycznym. - | 

Rzecz jasna, że takie zaangażowanie może i powinno się opierać na 
wiedzy zdobytej w trakcie realizacji programu szkolnego. Ale samo na* 
uczanie, sama lekcja, nawet najlepiej poprowadzona, nie wystarcza. Po= 
stawy zaangażowane mogą powstawać i rnuszą się użewnętrzniać i spraw- 
dzać w działaniu. | | 

Usprawnienie działalności wychowawczej nie może się zatem spro- 
wadżać tylko do zabiegów zmierzających do doskonalenia programów 
dydaktycznych oraz intensyfikacji procesu nauczania. Już dziś bowiem 
szkoła obok zadań przyswajania wiedzy młodzieży sprawuje wobec niej 
najrozmaitsze funkcje opiekuńcze i wychowawcze w zakresie opieki so= 
cjalnej i wychowawczej, organizacji czasu wolnego i życia kulturalnego. 
Tyle, że te funkcje, mimo ciągłego rozszerzania ich zakresu (zgodnie 
zresztą ze światowymi tendencjami), traktuje się jako działalność ubocze. 
ną szkoły i na skutek tego słabo :dyskontuje wychowawczo. Tymczasem 
tu właśnie tkwią znaczne rezerwy podniesienia sprawności wychowaw* 
czej pracy .szkoły. Jeśli bowiem szkoła ma przygotowywać nie tylko do 
intelektualnej, ale i do życiowej i społecznej dojrzałości, nie może po 
przestać na roli krynicy wiedzy, musi stać się ośrodkiem spółecznego. 
działania uczniów. Musi nie tylko stawiać przed uczniami zadanie wła- -. 
ściwego przygotowania się do zajęć lekcyjnych, ale rozszerzać ich spoe 
łeczne doświadczeńia, obowiązki i uprawnienia. Zadania te, początkowo 
_ obejmujące krąg problemów uczniowskiej społeczności szkolnej, powinny 
się następnie rozszerzać na sprawy środowiska społecznego szkoły, a po* 
przez nie na ogólniejsze zagadnienia społeczne. 

Współgospodarzenie krajem zaczynać się powinno od współgospoda= 
rzenia szkołą. | > | 
- Pogląd, że do działalności społecznej młody człowiek może przystąpić. 
dopiero po osiągnięciu dojrżałości intelektualnej, a więc dopiero po 
ukończeniu szkoły, jest powodem kłopotów młodych Kowalskich po 
opuszczeniu murów szkolnych, kiedy wobec nowych i nieznanych spraw 
urzędowo stwierdzona przez szkołę dojrzałość okazuje się teoretyczna. 

Z drugiej strony paternalistyczne rozwiązywanie opiekuńczych i wy* 
chowawczych problemów młodzieży bez jej udziału, za nią: powoduje 
zjawisko bierności młodzieży i sprzyja kształtowaniu postaw konsump- 
cyjnych. | $ 3 
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planu, ciągła, żywa działalność wychowawcza szkoły, która musi być 
kierowana i w miarę potrzeb korygowana. 


W tym kierowaniu całokształtem działalności wychowawczej szkoły 
winna wzrosnąć rola rad pedagogicznych. Obecnie częstokroć funkcje rad 
pedagogicznych sprowadza się do rozważania spraw. dydaktycznych 
i porządkowych, a niekiedy nawet zwęża jedynie do ocen pilności i opar 
mowania materiału przez uczniów. Omawianie problemów wychowaw- 
czych nie ma w pracy rad pedagogicznych dostatecznej rangi. Nie są 
także rady dostatecznie wykorzystywane do skupiania sojuszników wo- 
kół spraw wychowawczych szkoły. Do rzadkości należą wypadki zapra- 
szania na posiedzenia rad przedstawicieli organizacji młodzieżowych, sa- 
morządu szkolnego czy nawet komitetów rodzicielskich i opiekuńczych. 
Zachodzi więc konieczność zmiany stylu pracy rady w celu większego 
nakierowania jej działalności na sprawy wychowawcze. Rada pedago- 
giczna powinna stanowić w większym stopniu forum wymiany myśli 
oraz ustalania kierunków wychowawczego działania, To na jej posiedze- 
niach musi się znaleźć miejsce na analizę postaw i poglądów młodzieży. 
Na jej posiedzeniach wychowawcy winni być informowani i angażowani 
do współpracy przez opiekunów organizacji uczniowskich, często pozo- 
stawianych dziś samym sobie i działających w pojedynkę. Rada powinna 
nie tylko omawiać przebieg, ale i oceniać wychowawczy senś podejmo- 
wanych przez szkołę ważniejszych akcji wychowawczych, uroczystości 
szkolnych, organizowanych przez szkołę kontaktów młodzieży szkolnej 
ze środowiskiem pozaszkolnym. 


Wzmacnianie frontu wychowania wymaga jednak od szkoły nie e tylko 
wysiłku, zwiększenia inicjatywy i umiejętności inspirowania swoich so-. 
juszników. Wymaga także wzrostu odpowiedzialności sojuszników szkoły 
za realizację celów wychowawczych i chęci rzetelnej współpracy ze 
szkołą. Współpraca ta nie może się ograniczać tylko do określania zadań 
pod adresem szkoły oraz udzielania pomocy w doraźnych kłopotach mate- 
rialnych. Możliwości sojuszników szkoły bowiem nie są bynajmniej małe 
i nie ograniczają się tylko do rozbudowy jej materialnej bazy. Ten sam 
zakład, który domaga się od szkoły, aby wykształcony przez nią specja- 
lista był pelnowartościowym fachowcem, mogącym podjąć odpowiedzial- 
ność za powierzony mu odcinek pracy i wzbogacić swą wiedzą i umie- 
jętnościami społecznego działania zespół, do którego wchodzi, nierzadko 
organizuje praktyki i staże niestety w sposób mocno utrudniający JE 
żyte spełnienie swego postulatu. 

Zdarza się także, że te same.środowiska rodzicielskie i opiekuńcze, 
które narzekają na zjawiska postaw. konsumpcyjnych i egoizmu: mło- 
dzieży, organizują kolonie dla dzieci, na których zapobiegliwie oszczędza 
się im wszelkich trosk i wysiłków, a obowiązki ogranicza do uczestni- 
ctwa w posiłkach. 

Pewnych reform wymagają zasady działalności organizacji uczniow= 
skich w szkołach — odpowiedników lub szkolnych agend dorosłych sto- 
warzyszeń i organizacji. Ich nominalnym zadaniem jest rozszerzanie za- 
interesowań i doświadczeń społecznych uczniów na sprawy wykraczające 
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poza czysto szkolne podwórko, wzbogacanie A i warzaniie terenu 
pracy społecznej uczniów w ramach pewnych ogólnospołecznych progra- , 


s mk i w ten sposób AB AE Pa z problemami szerszymi niż 


zkolne. AE 
Otóż bardzo często | orzeslawałę one jedynie na Goiscowiniu pora 


. programów adresowanych: do młodzieży szkolnej oraz:przekazaniu ich do ' » 


realizacji nauczycielowi. Przez to działalność ich się „zdydaktyzowała”. 


Zamiast wyprowadzać młodzież poza szkołę i wzbogacać skalę „jej do-.- 4 
świadczeń — usadowiły się one w szkole; zamiast wesprzeć pracę. wy+ 


chowawcy szkolnego pracą własnego: aktywu — obarczyły go, dodatko-". 


"wymi funkcjami. W rezułtacie zamiast wzbogacenia mełod i rozszerzania, | 
' zakresu programowych oddziaływań szkoły — powstała jeszcze jedna 
lekcia. Niekiedy zresztą.i tego nie ma. Jest tico formalne. istnienie R 


i brak jakiejkolwiek działalności. 


W ogólnospołecznym - wysiłku wychowawczym istotną i w Gawnyt ” es 


 'sensie niezastąpioną rolę odgrywa działalność organizacji młodzieżowych. 
Reprezentują one mianowicie. szerokie możliwości: pogłębiania. procesu 

„wychowawczego wewnątrz środowisk. młodzieżowych: Wóbec. obiektyw 
nej psychicznej i socjologicznej odrębności młodzieży i występującej na 
tym tle naturalnej skłonności do solidarności środowisk młodzieżowych, 

"organizacje młodzieżowe posiadają. określoną szansę "ye pyeycz jaką 
kadra nauczycielska najczęściej nie dysponuje. | 1 


Szkoła budzi u młodzieży tęskńoty do ideowego życia, do alctywności, Ę 
społecznej służby. Tęsknoty te są bardzo często, niezbyt konkretne; nie- 


dojrzałe, zawieszone o centymetr nad ziemią. Aby zostały one zbliżone” 
do ziemi, pogłębione i ugruntowane, potrzebne jest : silniejsze powiązanie 
ich z życiem, wykazanie ich praktycznej sensowności. Wymaga to. two- 


rzenia możliwości ich skonirontowania z rzeczywistością i wypróbowa- ' 


nia. Określone możliwości w tym zakresie. ma. szkoła, nauczycie] lub . 


wychowawca. Ale najchętniej tego rodzaju sprawy rozważa się i wypró- 
bowuje w rówieśniczym gronie, gdzie łatwiej przychodzi szczerość i. gdzie h 


mniejsza jest obawa przed niepowodzeniem i' kompromitacją. 


Młodzież zawsze z rezerwą odnosi się do kurateli starszych i wyżej. 
'ceeni własne błędy niż cudze doświadczenia. "Nie chcemy wprawdzie, aby 


w procesie wychowawczym każde pokolenie od nowa odkrywało Ame 


 rykę, ale nie możemy popadać w dydaktyczną przesadę. Rozwijanie sa- 
„modzielności młodzieży "musi pozostawiać w działaniu wychowawczym. 
pewien teren do samodzielnego eksperymentu, do zdobycia osobistych 
doświadczeń. Taki teren eksperymentu jest przewidziany w Drocesie . 
dydaktycznym, obliczony na wyrobienie umiejętności samodzielnego 
 uogólniania i wnioskowania. Takim terenem. eksperymentu w zakresie 
„kształtowania poglądów i i postaw społecznych w szkole są, a w jeszcze 
większym stopniu powinny być organizacje młodzieżowe. 


Samodzielność i samorządność, możliwości samowychowawcze orga- 
nizacji młodzieżowych w połączeniu z programem społecznego zaanga-- 


żowania, z metodą wychowania przez dżiałalność organizowaną przez 
związki młodzieży stwarzają warunki skuteczniejszego kształtowania 
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nawyków samodzielnego myślenia i działania, odpowiedziąlności . .spo- 
łecznej, zaradności i Inićjatywy. 

- Możliwości tych obecnie szkoła nie wyzyskuje w pełni. : Szkoła często 
albo pozostawia sprawy organizacji młodzieżowych, działających na jej 
terenie własnemu biegowi, nie traktuje ich jako ważnego” instrumentu 
osiągania swych wychowawczych celów, albo przeciwnie całkowicie pro- 
gramuje, organizuje i rozlicza działające na jej terenie organizacje, tak 
że nie pozostaję już miejsca na własnę inicjatywy młodzieży. ; 
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"Na zakończenie jedna uwaga dotycząca metody szióh działań wy- 
chowawczych. Wydaje ' się, że słabością naszej agitacji jest zbyt daleko 
posunięty - „pozytywizm” argumentacji. Przyjęliśmy założenie, że tzw. 
_„dzisiejszą” młodzież cechuje szczególna trzeźwość; rzeczowość, że jest 
- ona niechętna porywom serca i nie poddaje się uczuciom. Przekonujemy 
- ją więc,; uzasadniając logicznie obiektywną słuszność naszych: racji i sze- 
roko posługując się cyfrowymi wskaźnikami. "To jest, oczywiście, argu- 
'""<"mentacja, która przekonuje, ale nie wystarcza, żeby zaangażować. 
' Zwłaszcza że teza o braku uczuciowości młodego pokolenia nie jest 
prawdziwa i nie znajduje potwierdzenia w praktyce. Słabo i 'niedosta- 
tecznie śmiało posługujemy się argumentacją moralną, nieporadhie po- 
dejmujemy problematykę jednostki, osobowości, pozostawiając szerokie 
pole dla nacisku mieszczańskich koncepcji ułątwionego życia oraz. zręcz- 
nej akcii ideowych i politycznych przeciwników socjalizmu. Dochodzi 
qo tego, że kiedy: mówimy o człowieku z pasją, zaczyna on. się kojarzyć 
ze zbieraczem etykietek od butelek lub hodowcą gołębi. | 


. Tymczasem idea socjalizmu, która nie sprowadza się przecież do zadąń 
ę wzrostu gospodarki i materialnej poprawy bytu ludzi pracy, lecz. ozna- 
' cza zarazem przekształcanie stosunków międzyludzkich na sprawiedli- 
wych zasadach oraz rozwój kultury społecznej i wzbogacanie życia 


żę duchowego, jest. ideą atrakcyjną nie tylko dla umysłów rzeczowych 


i dociekliwych, „ale i natur romantycznych i ideowych. Przebudowa 

społeczeństwa. w myśl socjalistycznych zasad jest nie tylko rzeczą słuszną 

„. * .óbiektywną. KRoniecznością — jest. celem porywający, dla Baz 
warto żyć, który BE człowieka. moralnie. E 


| 


Rioo ZS p, UŚ r ay 0-4, Dyskusja przed V Zjazdem © wkadiakskóg + iii 
- Zygmunt: Ostrowski wo AE SH 2 RO. ISE 


pio ąz nz Y ©; Koda PSACH 
Problem jakości NĄ DZA 
ż a | J ka IE Z. 1: 4 3 


4 
. a k 
; + ja% h ) >. + i . 
JEN REZYWJI TTP ERCE NTN YNA. SUPYŚŻW. | |. > - 
.. .- * am e! leiapu m + 20, JE * < 4'* p: 
zj gy" ca Ę  -+-_ 1. > ez) Ś a = 


a . * 
a p 7 34 Tae dh 227 NE s:* 
PT WYSE REMEK LO ZWS PUJCTETTI LR PEP" TEOEZEPEERY PORĘ TACY. | A. rę m z , pó zany" 
s .. e £ ” - - vr =" , . r s dę " JĄ „ia zy” . 1 .. , « r4 ' > 3 
A E3 - E . , Aa ż 
n b. = a 3: 931 147 «) P "'«. MAK ME, + . .« +"|w. ATZ 4, K - , " Shu - 6 ra 1174 zaa," ZT na w AJ = 4 Bi 
M 3% waże węwsę 13 0 "RA zasnę dej ii aji OI; Ja gi DOWSZ MIE kJ i z O i a 
- z m z a 4 aa" w PIL» | a - s 4. zz -. s acz 1d 3:4 _ <a p * <s£ - 58 mzŚó_.2 i +: a 4 z 
EIA A Re 
= — - 6€47-- go = 4 - =: hi sć r. E 


| ad - 
p 
=, « „yż 
- , 4 + .«-" 
zd Udah s | 


stronnie ujmują całokształt problematyki kraju, łącząc w jedną całość SEM 
„ problemy rozwoju kulturalnego, politycznego, aeologicziego. naukowego "| BRSZEMI 
,„] gospodarczego, <BR 

Nicią: przewodnią przewijajaćą się przez tezy jest dalszy postęp bu- | JAA 
" downictwa socjalizmu w naszym 'kraju, wyrażający się wymaganiami AZ ję Ak 
dobrej „roboty we wszystkich dziedzinach. naszego życia politycznego (U "WIZESE GERS Ph 
h: ekonomicznego. W działalności gospodarczej dobra robota wyraża się || MISBZTE 32 SRRA 

w jakości i nowoczesności. produkcji, optymalnym zmaterializowaniu do- KEK |ZPRRE FE 


| Bogcte w swej treści tezy zjazdowe, przedłożone Sa dyskusję, wszech- fi ug 


2400 ae ORDY CE Ds wk 


obie: myśli technicznej, postępie technologicznym i ekonomicznym, go- "be 3. iR ; ie Sea 
_„spodarności oraz twórczej inicjatywie. i zaangażowaniu społeczeństwa RW ERU A.BĘ CE 
_ jako właścicieli środków produkcji w naszym kraju. | STANĄ AZSRAEN O 
1 W tej sprawie chciałbym poruszyć kilka podstawowych zagadnień. ! ISzó SZA e; RE UBODOJ 
ę Ra 2 ZNAK wad A | HE po KĘ gs: : 
- ; , ZYŃK Ćdk: ;, | dĆ, u Jig, Ją | tet * kz. Ę: go 22 1 
ad DZKZOROŚKCE 23 ZR 84.1 | eee | L. £ Erol SZOK " APA 
Zakres problematyki jakości w gospodarce socjalistycznej GRAD BRA: KĘ 
ARNE WSP RNA m W MEL OOP WNN STERN TY | STRZ LSM © 
z | o OWU SR FA rd" £ 
ADA 22 (E: EA 

Ogłoszenie Kieżącego plańu pięcioletniego piącjólatką jakości otwarło „SSA 28 Bura BAW 
"rzeć zyw iście nowy etap walki o wzrost dochodu narodowego mie- BOSS €. je y R 
-rzonego nie tylko. ilością produkcji, ale i jej jakością. Do przemysłu prze- "OSA "ZE R BĘ. 

: 3 


. -"niknęłą świadomość, że sprawa jakości nie: jest równoważna kontroli 
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widzenia. wdów, e. w zakresie jakości przez IV Plenum, wiele 
sowói do zrealizowania. 


Ówóma „1ealizacji programu poprawy jakości 3 


"Wielu towarzyszy, mówiąc o jakości, woli zamiast dyskusji o proble- 
mach wymienionych przeze mnie poprzednio mówić o wskaźnikach strat, 
wskaźnikach klasyfikacji, wielkościach reklamacji. Podkreślić należy, 
że są to liczby jeszcze złudne, orientujące tylko ogólnie, a czasem nawet 
wprowadzające w błąd. 

-.Przy.braku ścisłej statystyki braków nie ma w tej chwili możliwości 
oceny rozmiarów strat z tego tytułu w latach ubiegłych. Pozornie łączne 
"straty na brakach w ciągu pierwszych lat pięciolatki rosną. - Przyczyna 
tkwi w tym, że zaczęto je skrupulatnie zbierać i porównywać z niepo- 
„równywalną i nieścisłą,bazą z lat ubiegłych. Jeszcze dziś nie znamy roz- 
miarów rzeczywistych strat spowodowanych niską jakością, zwłaszcza 
przestojami i awariami urżądzeń wobec ich niskiej niezawodności lub 
wydajności, niską dyscypliną technologiczną, małą wykrywalnością bra- 
ków, szkód w czasie transportu, magazynowania, niewłaściwej obsługi 
użytkownika i gospodarki częściami zamiennymi. Straty te jednak — 
to z „pewnością. rozmiary nie jednej podwyżki płac. 

" Pomimo że zagadnienia jakości produkcji na trwałe weszły do dzia- 
łalności przedsiębiorstw, często jeszcze zdarzają się „wypadki, że proble- 
|  matyką jakościową zajmuje się zakład produkcyjny przez pierwsze dwie 
dekady miesiąca, a w trzeciej koncentruje przede wszystkim na realiza- 
cji ilościowych zadań planu, przekreślając niekiedy osiągnięty wcześniej 
założony poziom jakości. 

' „Dostawy kooperacyjne z zakładów produkujących na potrzeby zakła- 
dów finalnych charakteryzują się niestabilną jakością. swoich wyrobów, 
nieżadowalającą w dalszym ciągu rytmicznością dostaw i wreszcie, co 
_ dla jakości wyrobów jest rzeczą pierwszorzędną, brakiem dokładnie spre- 
cyzowańych warunków. dostaw. .. 

- Niemniej jednak w ciągu ostatnich dwóch lat dokonano wyraźnego 
postępu w zakresie jakości i nowoczesności. Zwiększyła się wykrywał- 
ność braków, wzrosły wymagania klasyfikacyjne. Liczba wyrobów ozna- 
ćzanych zńakiem jakości w ciągu 2 lat zwiększyła się o 32%, przy czym 
wzrosły . wyraźnie . „kryteria kwalifikacy ine. W ciągu 2 lat udział pro- 
dukcji objętej grupą ,„A” podniósł się o 170%, w przemyśle maszynowym 
io 230/0 w przemyśle ciężkim, przy czym również podkreślić należy 
wżrost wymagań. klasyfikacyjnych. Wzrost ten wykazuje wyraźną ten- 
dencję, jednak : jego GEE w aktualnych warunkach jest zbyt wolne. 


Kom mpleksowość 
W. wielu wypadkkch pada pytańie: jak mierzyć wzrost jakości. pro- 


dukcji, jak- mierzyć jej poprawę w ciągu lat. Poszukiwania syntetycz- 
Sad miernika jakości nie e dały dotychczas wyników. "owoce tego jest 
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„fakt, że jakość. :nie. stanowi problemu. samego.. w. sobie: ale jast dyna” z 
micznym elementem efektywności gospodarczej, uwzględniającym - sto- . 


sunki nakładów do efektów z uwzględnieniem czasu: dziś i jutro, Jest. 
sprawą ukształtowania profilu specjalizacji w kraju, w. którym wyma- 


'gana jest koncentracja środków na skalę potrzebną”. „do: osiągnięcia pozio- :. , 


mu światowego. Koncentracja ta winna rozpocząć się już w stadium ba= 
- dań i studiów i: przez planowe rozmieszczenie środków; właściwe przygo= - 


„towanie produkcji z.bardzo krótkim dynamicznym cykłem, przez sferę . 


produkcji z zapewnieniem. "dyscypliny technologicznej, aż :do obsługi 
użytkownika i zwrotu- informacji prowadzić do dalszej. poprawy jakości. x 


Jakość powstaje w. cyklu, na.który składa się szereg czynności: po- 


szczególnych służb, od pracowni naukowych i ekonomicznych począwszy; 
„ Między tymi służbami nie może być luk organizacy jnych, „braku ścisłych 
powiązań oraz badań przepływu informacji w celu osiągnięcia ciągłego 
postępu. oiokaa te muszą RZE bliskie, . bezpośrednie, bez zbędnych | 


ogniw. , ae 


System tych- powiązań siakówi o realizacji A metod od- 
działywania .na jakość jednocześnie we wszystkich sferach realizacji wy- 


robu „,od' zamysłu do RYGA REZWanYE kompleksowym DE ih | 


_ jakością. | | 


Wprowadzenie kompleksowych metod kderowania jakością wymaga | 


podniesienia istniejących i uzyskania nowych kwalifikacji w "tym za- 


kresie zarówńo 'przez personel . kierowniczy zakładów produkcyjnych 
i zjednoczeń przemysłowych, jak i przez służby kontroli - jakości. Kom- . 
 pleksowe zapewnienie: jakości stało się w krajach rozwiniętych .gospo= 
darczo samodzielną dyscypliną wiedzy, wymagającą szerokiego zakresu , 


szkolenia. Jest to sprawa do podjęcia przez resort oświaty i szkół wyż- 


szych i i ptzez wszystkie ośrodki doskonalenia żawodowego jako zadanie : 
. ważne JE pilne. | i 


? 


J ednostką” śospódańczą, LÓB w pełni! może i powinna kompleksowo. 
"kierować jakością grup wyrobów, winno „być zjednoczenie. W ramach 
zjednoczenia: w. zasadzie musi zamykać się wyłączna. r akcie jj 
„za stworzenie bazy naukowej i - koordynację . „badań, zaplanowanie: ja-, 
kości oraz” przede wszystkim środków :do. jej zapewnienia, nadzór nad 


jakością produkcji:i odpowiedzialność za wyprodukowanie i za zbyt wy- 


„robów oraz: za ich użyteczność, zgodną z warunkami umowy destawy: 


Kompleksowe kierowanie jakością w skali kraju powinno obejmować 
koordynację kierowania w zjednoczeniu, oddziaływania makroekonomicz- 
nego, określania ogólnych zasad, kierunków, poprawy jakości i. wybóru 
priorytetu, analizę punktów krytycznych oraz państwowy, nadzór nad. 
jakością z punktu widzenia interesu ogólnospołecznego i potrzeb eksportu. 


Jak. „wynika z analiz przeprowadzonych na początku br., niektóre zjed- 
noczeńia: nie „odgrywają aktualnie jęszcze większej roli w kierowaniu: 
jakością. Programy. poprawy jakości'w zjednoczeniach są formalnym ze- 
"stawieniem, wniosków przedsiębiorstw. Brak' w zer dynamiki badania: 


> 


258 


4 " 


zĄ 


4 


A 


u PR="—,© > Ził a "ZY... 


ZYGMUNT OSTROWSKI 


efektywności nakładów związanych z rozwojem produkcji wysokiej ja- 
* kości. 

Nie prowadzi się na szczeblu zjednoczeń bardzo często prac analitycz- 
nych w zakresie poziomu produkowanych przez zjednoczenia .wyrobów, 
nie ma koncepcji w sprawie bazy badawczej i operatywnej ingerencji 
w razie nieprzestrzegania dyscypliny technologicznej w zakładach. Istnie- 
ją braki w zakresie wykorzystania bodźców ekonomicznych i moralnych 
w stosunku do zakładów produkujących dobrze i zakładów wytwarza- 
jących wyroby niskiej jakości. 


Realizacja uchwały nr 383 „Rady Ministrów o roli zjednoczeń pozostała 
w większości jeszcze na papierze. Niedostatek wysoko kwalifikowanych 
kadr w zjednoczeniu i braki w zakresie egzekwowania odpowiedzialności 
zjednoczenia za jakość stanowią o słabej dynamice jakości, niecery 
słabszej niż to zakładały uchwały IV Zjazdu. 


Jakość a problem eksporfu 


Stosunek cen uzyskiwanych za wyroby w eksporcie do cen podobnych 
wyrobów importowanych średnio waha się dla wielu grup wyrobów na 
poziomie 1:2. W tym wypadku jakość jest jaskrawym substytutem ilo- 
ści, pozwalającym w stosunku do pewnych grup wyrobów wysuwać tezę, 
że bez wzrostu ilości, a jedynie w drodze podniesienia jakości można 
zwiększyć blisko dwukrotnie wartość produkcji eksportowej. Ma to duże 
znaczenie z punktu widzenia oszczędnej gospodarki bazą surowcową oraz 
je:zcze większe polityczne znaczenie, kształtujące na rynkach między- 
narodowych uznanie dla produkcji polskiej, polskiej myśli technicznej 
i dynamiki wszechstronnego rozwoju gospodarki socjalistycznej. 


Całokształt problematyki, związanej z rozszerzeniem udziału kraju 
w eksporcie, zwłaszcza wyrobów wysoko efektywnych, z dużym udzia- 
łem pracy żywej, został omówiony na XI Plenum KC. Nie wracając do 
tych spraw, chcę zwrócić uwagę na jeden problem podstawowy dla roz- 
woju produkcji eksportowej wysokiej jakości. Jest nim zapewnienie 
przemysłowej bazy badawczej jako elementu procesu produkcyjnego, na- 
stawionej na ciągłe badania parametrów użytkowych wyrobów u wy- 
twórcy. W chwili obecnej w zasadzie nie ma w kraju bazy tego typu, 
znajduje się ona w pierwszej fazie tworzenia. Dla wielu wyrobów, 
zwłaszcza elektronicznych i elektrotechnicznych, pociąga to za sobą dla 
producenta koszty badań w autoryzowanych zagranicznych stacjach 
atestacji międzynarodowej CEE, ponoszone w dewizach. 

Organizacja własnej bazy w tym wypadku jest sprawą antyimporto- 
wą. Można uważać, że wobec rozszerzenia się umów o atestacji i rozwoju 
systemu „etykietowania” za granicą usługi na rzecz produkcji ekspor- 
towej oraz na zlecenia zagraniczne dałyby bezpośrednie wpływy dewi- 
zowe, przekraczające wydatki na bazę laboratoryjną, nie mówiąc o ko- 

rzyściach pośrednich, wpływie na poprawę jakości. 
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„Albowiem bez bazy badawczej w zakładzie przemysłowym: efekty na- 
kładów na jakość będą tylko częściowe. Badania parametrów użytko- | 


wiej stanowią i: wyses sd ciągłej porewi Jed produkcji, | 


4 
[| . 


Oddziaływanie. społeczne i plycene 


| 
— 


tyczną. Stanowi podstawowe. kryterium uczestnictwa w międzynarodo- 
wej wymianie na prawach równorzędnego partnera. Kształtuje dynamikę 
wzrostu stopy życiowej i strukturę spożycia wewnętrznego. Formy.orga- 


„nizacyjne i przedsięwzięcia administracyjne mogą skutecznie działać 
tylko w klimacie socjalistycznego stosunku do pracy. Przedsięwzięciąm 


organizacyjnym -musi równolegle towarzyszyć społeczne i polityczne 
oddziaływanie. W. tej dziedzinie istnieją w, zakładach produkcyjnych 
„duże rezerwy w zakresie zapewnienia wyższej. jakości. wytwarzania. 


Ich wyzyskanie nie wymaga dodatkowych nakładów. finansowych. 4 


Większość przyczyn złej jakości zależy przede wszystkim. od" Je 
pracy służb zakładu i przygotowania produkcji. 


Widoczna więc staje się rola polityczno-wychowawczego ÓW 


nia w sferze produkcji, kształtowania socjalistycznego stosunku do pracy 
wśród załóg. fabrycznych oraz biur konstrukcyjnych i technologicznych. 


Praca ideowo-polityczna staje się w tej sferze podstawowym narzędziem. © 
oddziaływania na jakość produkcji, dającym bezpośrednie efexty ekór 
nomiczńe. Na szczeblu przedsiębiorstwa 'wprowadzanie jakićóhkolwiek . 
„zmian musi: poprzedzać kształtowanie akceptacji ze strony załogi, roz-. 
winięcie jej poczucia obowiązku socjalistycznego stosunku do pracy 
oraz inicjatywy. I tu stwierdzić należy, że dotychczasowe wyniki zakłą= . 


dów ' produkcyjnych w podniesieniu jakości produkcji: były. możliwe do 
osiągnięcia przede wszystkim dzięki konsekwentnej i systematycznej 
pracy podstawowych organizacji partyjnych. 


Oddziaływanie społeczne. i polityczne jest jednym z podstaw” ych - 


ogniw w systemie zapewnienia odpowiedniej jakości, równorzędnym do 
innych lub: nawet ważniejszym. 

Poszukiwańie nowych form, inspiracja dobrej roboty, oddziaływanie 
na kolektyw — tó wielkie możliwości działania oiganizacji Rów 
i techhików, ekonomistów i samorządu robotniczego. 


Tezy na. V Zjazd „partii ujmują ambitne zadania na okres oaiólieszych 


lat. Kreślą je «w sposób. pełny, kompleksowy .i niewątpliwie staną się - 


2 ara od gertestyryj a UR saa utrwala- 
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JakGŚć jest nie tylko sprawą RORGÓJEREE: ale-w dużej mierze poli- 


-- Julian Lider 


Trudna droga do układu.  ©© 


Po siedmiu latach rokowań zostały poczynione decydujące kroki na dro- 

ze do zawarcia układu 0 nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej. Zgro- - 
madzenie Ogólne NZ na swojej RXII sesji w czerwcu 1968 r. zaaprobo- 
wało układ i wezwało' wszystkie państwa, by go podpisały. Jego treść: 
sprowadza się do dwóch postanowień: państwa posiadające broń nukle= 
arną zobowiązują się do nieudostępniania jej państwom, które nią nie dy- 
sponują, te zaś zobowiązują się, że nie będą się starały o jej uzyskańie. 


'. 19 czerwca br. Rada Bezpieczeństwa uchwaliła rezolucję, "przedstawioną 


przez Stany Zjednoczone, Związek Radziecki i Wielką. Brytanię, o gwa- 
- rancjach bezpieczęństwa przed możliwością ataku lub szantażu nuklear- 
nego dla państw nie posiadających broni nuklearnej. 


Trudna była droga do tego układu i uzupełniającej go -rezolucji.. Za- 
-częła się jeszcze w, latach pięćdziesiątych. Już wówczas zarysowały się 
sprzeczności, opory i sprzeciwy wobec sprawy nierozprzestrzeniania,,. Któ- 
re miały tak pirucmiać rokowania w latach sześćdziesiątych. . 


Dwuznaczna rola Stanów Zjednoczonych k DBS m 


Fakt, że USA stały się w ostatnim czasie jednym z rzeczników układu, 
"nie może przesłonić faktu o przeciwnej wymowie: mianowicie. tego, że 
w ciągu długiego czasu zajmowały one nader dwuznaczną pozycję w „Spra- 
wie nierozprzestrzeniania broni nuklearnej. 


Dwuznaczność ta polegała na tym, że z jednej. strony. sady się one 
utrudnić swoim sojusznikom z paktu północnoatlantyckiego zdobycie 
broni nuklearnej, z drugiej zaś same stymulowały. proces. jej Pop > 
strzeniania i to właśnie na terytorium państw NATO. 


Motywem obstrukcyjnej w stosunku do partnerów polityki nuklegrnej 
była chęć utrzymania dominującej pozycji w NATO oraz obawa” przed 
pochopnym rozpętaniem wojny. nuklearnej, gdyby „dopuszczono: partne- 
rów do współdysponowania bronią jądrową. Narzucenie NATO. doktryny 
wojennej. opartej na założeniu, iż każda wojna w Europie niemal natych- 
miast przekształci się w nuklearną, wraz z posiadaniem przez USA pra- 
wie że monopolu nuklearnego w tym sojuszu, zapewniało im dominację 
militarną. Działo się to niezależnie od faktu, że i tak kierownictwo zin- 
tegrowaną maszyną wojskową NATO spoczywało w ręku amerykańskich 
SPRŻA Stąd też niechętny, obstrukcyjny stosunek do pTtydeę SA 
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programu budowy własnych. si mólesnydź 1 wysiłki. zmierzające do. 
przeszkodzenia Francji w analogicznym programie. Towarzyszyła temu ..- 
nie ustająca niemal. kampania prasowa i zalew literatury polityczno-woj- 
skowej, zawierającej obszerną argumentację na temat szkodliwości two- 
rzenia w sojuszu półnoenoatlantyckim dodatkowych, poza amerykańskim, 
ośrodków dyspozycji bronią jądrową;: główne zarzuty — to zwiększeriie 
groźby wybuchu wojny nuklearnej oraz mniejsza skuteczność działania 
NATO w razie decentralizacji kierownictwa arsenałem nuklearnym. 


-Jednakże Stany Zjednoczone nie mogły zbyt jawnie i zbyt. konsek= 
wentnie przeciwdziałać rozprzestrzenianiu broni nuklearnej w NATO. | 
Przeciwnie, właśnie na przykładzie tej broni najlepiej uwidacznia się 


__/.sprzeczność wewnętrzna między amerykańską tendencją do jak najszer- -, | 


„szej rozbudowy machiny wojennej NATO a chęcią całkowitego -jej sobie 
podporządkowania. Dążąc do utrzymania monopolu nuklearnego w NATO, . 
Stany Zjednoczone zarazem zmierzały do stworzenia w Europie zachod- 
niej jak najsilniejszej. bazy wojennej, wprzęgniętej w ich system wój: 
„.skowy. Wymagało to nie tylko uzbrojenia wójsk amerykańskich w Euro- 
pie w jak najpełniejszy arsenał broni jądrowej, nie tylko: zmagazyno= .-.. 
"wania tam poważnego: arsenału nuklearnego (co już stanowiło pewną 
. formę rozprzestrzeniania broni nuklearnej w sensie przynajmniej geo- 
graficznym), lecz także rozpoczęcia procesu uzbrajania partnerów w tę. 
broń. Na terytorium niektórych państw umieszczono broń. rakietowo- . '.- 
' nuklearną (pociski balistyczne średniego zasięgu z głowicami nuklearny- —-. 


mi) pod podwójną kontrolą, dostarczono wszystkim niemal sojusznikom 


ważnego elementu broni jądrowej — nosicieli ładunku nuklearnego. Wy-'. : 
szkolono oddziały wojskowe partnerów w posługiwaniu się tą bronią. © 
"Niektórym państwom dopomożono 'w. konstrukcji atomowych okrętów — .- 
podwodnych, dysponujących wyrzutniami balistycznych pocisków rakie- 
towych z głowicami nukleammymi. Wszystko to oznaczało pomoc USA ;. 


.w rozprzestrzenianiu się broni nuklearnej w stosunku do ich sojuszników : = 


Z z PSU północnoatlantyckiego. 


- Dwuznaczność postawy Stanów Zjedńoczonych wobec problemu TOż-* 
. przestrzeniania broni nuklearnej pogłębiał fakt, że w latach pięćdziesią- | 
- tych uzasadniano i propagowano nieoceńioną rzekomo wartość i wszech-,, 
„stronną przydatność tej broni, dowodzono, że bez niej nie można w ogóle 
„ walczyć. W drugiej połowie tego okresu zaczęto szerzyć pogląd, że nawet. 
-w lokalnych wojnach na tęrytoriach pozaeuropejskich broń: nukiearna 
może oddać nieocenione usługi (koncepcje tzw. ograniczonych wojen. ' 
nuklearnych). Rzecz jasna, trudno było prowadzić konsekwentną wal+ 
- kę — jeśli w ogóle chciano ją prowadzić — przeciwko rozprzestrzenianiu £ 
broni nuklearnej, skoró usiłowano przekonywać sojuszników, że powinni - 
się jej wyrzec, a jednocześnie wyposażono w nią wszechstronnie własne 
"wojska i dowodzono, że stanowi ona jedyne skuteczne narzędzie wojny. 


- 
— 


'* Podobne sprzeczności wewnętrzne. znamionowały stanowisko 'brytyj= 


„skie. Z jednej strony Wielka Brytania rozwijała własne siły nuklearne | 
ji usiłowała fakt posiadania tej broni wykorzystywać do utrzymania ' 
UBrZYWCJOWAREJ (jek się łudziła): pozycji w sojuszu. z drugiej, wystę-' - 
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m kówik wspólnie ze Stanami Zjednoczonymi przeciwko - kacdkiegi 


'programowi nuklearmemu i deklaratywnie przynajmniej zajmowała ne- 
gatywne stanowisko wobec coraz silniejszego ciągu ku broni jądrowej 


w kołach wojskowych NRF. 


Również trzecie z kolei państwo nuklearne NATO, Francja usiłowała 
pogodzić dążenie do posiadania własnej broni nuklearnej, jako narzędzia 
w walce o odzyskanie pozycji politycznej i umocnienie swojej pozycji 
militarnej w Europie zachodniej (m. in. wobec przeważającego potencjału 
konwencjonalnego NRF) — z tendencją do zmniejszenia niebezpieczeń- 


* — stwa wojny nuklearnej, która by zniszczyła Francję, czemu przecież two- 


rzenie „force de frappe”, będące dalszym aktem. PDRSZDEENACA broni 


| | nuklearnej, bynajmniej nie sprzyjało. $ 


Żmiwo tej pełnej sprzeczności polityki zebrały w latach sżeśdziesią- 
tych nuklearne państwa NATO, zwłaszcza Zakóżć SA broni ja- 
Arowej, Stany Zjednoczone. 


Wówczas to w obliczu znacznie gorszej niż Kobzidoio sytuacji sk 
tegicznej NATO (strategiczne siły nuklearne USA sparaliżowane. obawą 


: przed rakietowym odwetem radzieckim, terytorium europejskich państw 
"-NATO wystawione w wypadku wielkiej wojny na zniszczenie w wyniku 


„ ataku radzieckich balistycznych pocisków rakietowych) problem - rewizji” 
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całego systemu dysponowania bronią nuklearną NATO stanął na po- 
rządku dnia. Stany Zjednoczone, dotąd starające się umocnić. dominację 
nuklearną w bloku, a zarazem opierające całą jego strategię na broni 


jądrowej i propagujące jej wszechmoc, znalazły się w obliczu ataku part- 
nerów na tę dominację, ich stanowczych postulatów, by w jakiejś formie 


dopuścić ich do współdysponowania tą bronią. Na pierwsze miejsce wy-- 
sunął się postulat NRF udziału w strategicznej broni jądrowej, w dyspo- 


- nowaniu nią, w kształtowaniu strategii nuklearnej sojuszu. N. 


W tych. warunkach Stany Zjednoczone znów sięgnęły do koncepcji 


noszącej wszelkie znamiona wspomnianej tu dwuznaczności. Była to kon- 


cepcja — której kolejne wariahty miały kilkuletnią historię — utwo-- 


"rzenia kolektywnych sił nuklearnych sojuszu. We wszystkich tych wa- 


riantach, od koncepcji tzw. czwartego mocarstwa atomowego z 1960 r. : 
do MLF (Wielostronnych Sił Nuklearnych) z lat 1963—1965, zamiarem 
USA było przy maksimum pozorów zaspokojenia postulatów nienukle- 
arnych partnerów z NATO zachować, a nawet w pewnym sensie umocnić 


_ swoją dominację nuklearną. Stany Zjednoczone proponowały utworzyć 
"w Europie zachodniej wspólne strategiczne siły nuklearne, ale. zarazem 


proponowały taką procedurę podejmowania decyzji, by w ostatecznym 
rachunku pozostawała ona w rękach dowództwa. amerykańskiego. Zara= 


_ zem zaś państwa, które miały już broń jądrową, a więc Wielka Brytania 


i Francja, oddałyby ją do wspólnej puli, a tendencje innych (przede 


"wszystkim NRF) do uzyskania własnej broni jądrowej zostałyby przecięte. 


Przy całej jednak obłudzie tak pojętego „współdysponowania” kon- 
'cepcje wielostronnych sił nuklearnych nie mogły nie stymulować dążeń 
takich państw, jak NRF, do uzyskania dostępu do broni m Farnej — 


radna troje tę iakóaj. 


| słanówny świ oticjalie użnanie tch prawa do jakiejś. formy. wodki 
- UYSPOROWWIA taką brońią. © 


Jakąś cząstkę prawdy zawierają chyba stwierdzenia czołowych „R; 
' +yków amerykańskich, że to właśnie koncepcje wielostronnych 'sił nuk- 
- learnych wzbudziły nadzieję NRF na użyskanie dostępu do strategicznej 
- broni jądrowej. Cząstkę, bo oczywiście dążenie do współdysponowania 
tą bronią, a więc żarazem opór przeciwko zakazowi jej rozprzestrzenia- 


- nia były konsekwentnym ogniwem w całej polityce NRF w dziedzinie © | 
"zbrojeń. Tu przechodzimy. do jednej z głównych przeszkód, jakie pię- 


, iWalka NRF przeciw układowi, 


frzyły się w. ciągu lat na drodze do układu o PRZEW 


ko nim stanowisko NRF. e | | RZ 


d 


"w drugiej: "Ród lat REA po przyjęciu do NATO, stosu-.. 


| nek NRF do. spraw. rozprzestrzeniania broni jądrowej kształtował s; pod 


wpływem dwóch „zasadniczych tendencji. 


4ow 


; Pierwszą było dążenie do powrotu na polityczną arenę By: dc: uży= s 


śkańia w wyniku uczestnictwa w sojuszu statusu pełnoprawnego suwe- 


rennego państwa i. narzucenia sojuszowi programu politycznego Bonn 


jako trzónu programu politycznego całego sojuszu. Wiązała się z. tyma 


druga tendencja —.do jak najszybszego utworzenia siły militarnej i ta- 
kiego wrnontowania. jej w zintegrowaną maszynę wojskową NATO, by 
stworzyć militarne przesłanki realności politycznego programu Bonn. 


"Te ściśle ze sobą związane polityczne i militarne tendencje przesądzały 
6 stosunku NRF zarówno do wszelkich rokowań w sprawie odprężenia 


k A 


R 


1 ograniczenia zbrojeń, jak i w szczególności do sprawy nierozprzestrze- 


niania broni - jądrowej. | | | 


| —Wśrunkiem „szybkiego wzrostu Bożscji politycznej i sił militarnych 
NRF w ramach sojuszu zachodniego było przecież wzmagamie zimnej * 
wojny, kontynuowanie i przyspieszanie wyścigu zbrojeń, w tym nukle-- 


arnych, nie zaś postępy na drodze do odprężenia, stworzenia systemu |. 


beżpieczeństwa zbiorowego i "OPDEOW 29 ograniczania zbrojeń aż do. 


rozbrojenia, | 


-2Ni6” mogąc - otwarcie występować Grze ókć krokom odprężeniowymi 
I rozbrojeniowym, NRF lansowała w drugiej połówie lat pięćdziesiątych 


 teżę 0 iumctim między zjednoczeniem Niemiec — oczywiście w myśl za- 


łóżeŃń . bońskich — a postępami na drodze do bezpieczeństwa zbiorowego 


| i „rozbrojeńia. W myśl tej tezy, obudowanej zresztą obszerną argumen- 


4, wszelkie postępy na drodze do stworzenia systemu, wykluczają- 
ke użycie siły zbrojnej, a więc stabilizującego sytuację w Europie, 
ożriaczałyby” tym. samym utrwalenie istniejącego terytorialnego status 
dto, a więc. i podziału. Niemiec. To. zaś byłoby sprzeczne z podstawowymi 
sx NATO, z PADA sojuszników wobec N”F, 205 


A 
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podział N faniec. nę główny nie | ozstózyGnicty obie pówojennćj 


| „Europy, miałby stanowić permanentne źródło konfliktów. 


"Z tezą tą korespondowały argumenty o charakterze wojskówym, do- 
wodżące, że realizacja celów politycznych i wojskowych. sojuszu pół- 


gŚ _nochoatlantyckiego, formułowanych oczywiście „obronnie”, byłaby nie- 


możliwa bez wszechstronnego umocnienia maszyny wojskowej, NATO, 


"przez co należało, zdaniem "kierownictwa politycznego NRE, rozumieć 


wszechstronne wyposażenie jej w broń nuklearną. Spotykamy tu bardzo 


"_ obfitą argumentację: od całego zestawu argumentów, wychodzących 
„z założenia, że rozprzestrzenianie broni nuklearnej jest nieuchronne, do 
argumentów, że w warunkach NATO jest to najbardziej celowa forma 


przystosowania sił zbrojnych sojuszu do ich zadań. Od oświadczenia Ade- 


Ay z 5 kwietnia 1957 r., gdy stwierdził on na konferencji „prasowej, 


żestaktyczna broń atomowa to tylko ulepszona artyleria i że takie nor-- 
malne uzbrojenie powinna oczywiście otrzymać Bundeswehra — ciągnie 


'się. nieprzerwany łańcuch wypowiedzi .przywódców politycznych -oraz 
„działaczy wojskowych NRF w tym samym duchu. Argumentację . tę 


wzmacniały. dowody, że strategia NATO zakłada nieuchronnie użycie 
broni nuklearnej, a więc uzbrojenie całości wojsk sojuszu w tę broń. 
Oczywiście nie szczędzono też argumentów typu „dyskryminacyjnego” — 


„niedostarczenie ' Bundeswehrze pełnego asortymentu broni nuklearnej 


oznaczałoby dyskryminację i wystawiło ją na szybką klęskę w „WYDRA 
starcia się z uzbrojonym w taką broń przeciwnikiem. 


Łączyła się.z tym- wspomniana argumentacja o celowości jak nA żyb= | 


szego i jak najwszechstronniejszego. wyposażenia całości wojsk NATO 


w.broń nuklearną, oparta na tezie, że tylko ta broń daje. możliwość: 
skutecznej walki z przeciwnikiem posiadającym przewagę w "PROCE kon- 


- wencjonalnej. ż 


Stąd też czerpano natchnienie do sprzeciwu — z punktu widzedia woj- 


skowego — wobec wszelkich koncepcji „rozrzedzenia” arsenału nukle- 


arnego w Europie środkowej, a tym bardziej tworzenia stref bezatomo- 
wych. Uzupełniało to wspomnianą argumentację przeciwko wszelkim 


- końcepcjom ograniczenia zbrojeń, w tym „nierozprzestrzeniania” ,z punk- 


tu widzenia politycznego (utrwalenie ,szkodliwego” status quo). 


*Trzeba przyznać, że kierowniczym kołom NRF udało się w drugiej po- 
łowie lat pięćdziesiątych uzyskać sukcesy w tej obstrukcyjnej w stosun- 
ku do wszelkich form ograniczenia zbrojeń i stymulującej w stosunku 
do rozprzestrzeniania broni nuklearnej polityce. Zasada iunctim między 
zjednoczeniem Niemiec a rozbrojeniem w rokowaniach z państwami so- 


cjalistycznymi została potwierdzona w propozycjach trzech mocarstw 


zachodnich, przedstawionych 28 października 1955 r. na genewskiej. kon-- 
ferencji ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw. Stanowisko, 


'zajmowane przez sojuszników NRF w późniejszych rokowaniach rozbro- o 


jeniowych, pozwoliło ministrowi spraw zagranicznych NRF, von Bren- 
tano, stwierdzić w Bundestagu (28 czerwca 1956 r.), że „napełnia ono 


| rząd federalny zadowoleniem”. W deklaracji w sprawie zjednoczenia Nie- 


miec, ogłoszonej w Berlinie zachodnim 29 czerwca 1957 r. P>: trzech 


R 
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zachodnich sojuszników NRF: oraz : Garhą NRF, mówa. jest w "punkcie 11, 
że „mocarstwa zachodnie nie przystąpią do żadnego układu rozbrojenio= 
"wego, który by stał na przeszkodzie zjednoczeniu 'Niemiec”, a w punk- . 
cie 12, że wszelkie posunięcia: rozbrojeniowe ,„muszą uwzględniać fakt 


istnienia powiązania między bezpieczeństwem europejskim a zjednocze-  - 
riem Niemiec”. Nie ulega chyba wątpliwości, że.stanowisko takie nega- - 


tywnie zaciążyło na rokowaniach „odprężeniowyćh” drugiej połowy” lat 


pięćdziesiątych. W dziedzinie militarnej NRF osiągnęła pewien sukces, 
_". polegający na tym, że jej konsekwentny nacisk na zbrojenia nuklearne. 


przyczynił się w tych latach :w pewnym stopniu — można dyskutówać 


w jak wielkim, czy nie decydującym — do wspomnianej wyżej „nuklea- aj 


ryzacji” połączonych "wojsk NATO w Europie środkowej, tzw. „tarczy”. 
Nowa, gorsza, jak zaznaczyliśmy, sytuacja militarna NATO W Jach * 


sześćdziesiątych zatrwożyła NRF. Zwłaszcza zaś, zaniepokoiło ją odro- 
dzenie i ożywienie rokowań o rozbrojenie, "ograniczenie i kontrolę: zbro- 


jeń. Na początek tych lat. przypadają przecież: dyskusja nad projektami 
wielkich mocarstw — przede wszystkim ZSRR — w „sprawie całkowitego 
i powszechnego rozbrojenia, rokowania o. zaprzestanie doświadczeń z bro- 


„nią nuklearną i wreszcie — od lat 1961—1962 — to żywsze, to słabsze, » 


ale jednak rokowania nad układem o nierozprzestrzenianiu tej broni 


- "Walka NRF przeciw układowi przybrała od początku dwie zasadnicze” 
formy. Pierwsza z nich — to aktywna działalność na rzecz stworzenia 


jakiejś postaci kolektywnych sił nuklearnych NATO. NRF jako jedyne 
europejskie państwo NATO entuzjastycznie poparła amerykańską kon- ', 
cepcję „czwartego mocarstwa atomowego”. Była rzecznikiem tej koncep- . 


-cji nawet wówczas, gdy jej inicjator dawno 'co do niej ochłódł. Fak- 
- tycznie tylko w wyniku, postulatów. i nacisku NRF 'sprawa „czwartego . 
mocarstwa atomowego” stała przez kilka lat na porządku dnia sojuszu, 
„północnoatlantyckiego, mimo że po objęciu władzy w USA przez - „admi- 
nistrację demokratyczną obrały one kurs na zwiększenie zdolności NATO 
do działań konwencjonalnych i zaczęły obwarowywać swoją własną” 
_ inicjatywę w sprawie czwartego mócarstwa atomowego różnymi warun= 
kami (między innymi uprzednim wykonaniem przez europejskie państwa 


NATO zadań w dziedzinie rozbudowy konwencjonalnych sił sojuszu oraz : 


uzgodnieniem procedury: zarządzania kolektywnymi siłami nuklearnymi). 
W istocie rzeczy oznaczało to: wycofanie się z tej inicjatywy. przez Sta- 
ny Zjednoczone. 


Nacisk NRF, by jednak doprowadzić do jakiejś formy kolektywnych 


sił nuklearnych NATO, stanowił też niewątpliwie jedną z przyczyn po- | 
„. jawienia się drugiego wariańtu takich sił w postaci koncepcji Wielo- . 


„stronnych Sił Nuklearnych (i formy tymczasowej — Międzysojuszniczych 


Sił Nuklearnych). Poparcie, NRF dla tej koncepcji utrzymywało ją na : 


forum NATO przez kilka lat, do czasu, gdy znów Stany Zjednoczone, 
jej główny inicjator, wycofały. się z niej ostatecznie. 


Oczywiście ta aktywna działalność | na rzecz stworzenia w Europie se. 


"wego ośrodka Balegicznych | sił nuklearnych, nowego ośrodka dyspozycji 
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nuklearnej — godziła w układ o nierozprzestrzenianiu, stworzenie WSN 
stanowiłoby cios dla perspektyw takiego układu. 


Ale NRF wykorzystała sprawę WSN dla torpedowania ies, o iż: 
rozprzestrzenianiu również w sposób pośredni. Dowodziła mianowicie, 
„że stworzenie kolektywnych sił nuklearnych nie tylko jest jakościowo 
' inną -od powstania narodowych sił nuklearnych formą rozprzestrzeniania 
broni nuklearnej, ale że w ogóle nie stanowi rozprzestrzeniania broni 
"nuklearnej sensu stricto, że przeciwnie — zapobiega tworzeniu naródo- - 
wych sił nuklearnych, może więc nawet w pewnym sensie stać się 
środkiem do zapobiegania tworzeniu nowych narodowych ośrodków dy- 
„spożycji nuklearnej. Jeśli zaś uznać celowość militarną WSN czy innej 
formy kolektywnych sił nuklearnych NATO — a to był przecież główny 
argument na rzecz WSN — to zawarcie układu o nierozprzestrzenianiu, 


zamykając drogę do utworzenia WSN, tym samym ograniczyłoby możli- 


wy ( militarne NATO. Nazywając WSN formą „kolektywnej samoobro- 
" (w takiej terminologii utrzymane są wszystkie deklaratywne CE 
zy NRF), Gerhąrd Schróder w imieniu rządu stwierdzał: | 


„.. „Rząd federalny nie zamierza wziąć udziału w rozwiązaniu, które by 
'zmierzało do ograniczenia w dziedzinie nuklearnej zagwarantowanego 
w Karcie Narodów Zjednoczonych prawa do zbiorowej samoobrony, Nie 
życzy on sobie, aby prawowicie uzyskane możliwości zorganizowania 
kolektywnej samoobrony zachodniego sojuszu zostały ograniczone dla ce- 
lów kompromisu, co by się nie przyczyniło do rozwiązania: właściwych 
problemów nierozprzestrzeniania w pozostałym Świecie, poniewąż w ten 
sposób nie zostałyby poprawione w żadnym stopniu warunki bezpie- 
czeństwa państw niezaangażowanych” (z odpowiedzi na; interpelację , 
SPD w sprawie ograniczenia zbrojeń i zapewnienia bezpieczeństwa, 
„Bulletin des Presse und Iniormationsamtes der ami eż cza 8 
27 września 1966 r.). 


Argument, że układ o nierozprzestrzenianiu zagradza jąc drogę do WSN 
tym samym ogranicza prawo do samoobrony”, pociągał za sobą całą 
litanię zarzutów. Deklaratywnym bowiem celem całej działalności NATO 
jest przecież „kolektywna samoobrona”. Sprzeczność z paktem północno= 
atlantyckim była motywem przewodnim tych zarzutów, a spotkać można 
było wśród nich na przykład taki, że zapewnia się ZSRR prawo do wtrą- 
cania się do spraw wewnętrznych NATO przez określanie, jakie posu- 
nięcia w dziedzinie zbrojeń i organizacji sił zbrojnych są zgodne, a jakie 
sprzeczne z układami międzynarodowymi. 


Gdy koncepcja WSN zabrnęła w ślepy zaułek, kierownictwo zachod- 
nioniemieckie przeniosło nacisk w argumentacji przeciwko układowi 
'0© nierozprzestrzenianiu na problem pozostawienia możliwości stworzenia 
europejskich sił nuklearnych. Już w toku dyskusji nad WSN koła poli- 
tyczne i wojskowe NRF domagały się zmodyfikowania projektowanego 
statutu tych sił przez umieszczenie w nim tzw. klauzuli europejskiej; 
głosiłaby ona, że jeśliby doszło do jakiejś formy politycznego zjedno- 
czenia Europy zachodniej i utworzenia organu, stanowiącego wyraz tą- 
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"kiej jedności, przekazano by Bo oka: do kierowania i dy- 
- sponowania WSN.-Od II Międzynarodowej Konferencji „Wehrkunde” 


w grudniu 1964 r. w Monachium, gdy Guttenberg przedstawił popartą 


- przez Straussa koncepcję Europejskiej Nuklearnej Wspólnoty Obronnej, 


mnożyły się w latach 1965 i 1966 coraz to nowe projekty takiej wspól- 


noty, której. najistotniejszym zadaniem byłoby stworzenie wspólnej siły 
nuklearnej. Układ nie może zamykać drogi do takiej siły, gdyby miało 


. kiedyś dojść do jakiejś formy zjednoczenia politycznego Europy zachod- 


niej — do tego sprowadzał się "kolejny argument przeciw z WZD roz- 


Pr przestrzeniańia broni nuklearnej. ) 


Notując z zadowoleniem wynik rozmów Jomsona 1 Eianda, m. in. 
"zawarte w komunikacie z rozmów stwierdzenie, że „nuklearne decyzje 
sojuszu nie stanowią rozprzestrzeniania broni jądrowej” (tzn. na przykład 
decyzja o utworzeniu wielostronnych sił nuklearnych), minister do spraw 
Federalnej. Rady Obrony, Krone, pisał: ,„Wychodząc z tych założeń, 


musimy dbać o to, aby przez ewentualne porozumienie tego rodzaju nie 


została zamknięta droga do 'europejskiej siły nuklearnej” (artykuł pt. 


„Die deutsche SCENE Politisch-Soziale Korrespondenz, 15 stycz- 
kę nia '1966 r.) ż 


Wespół z nadal wysuwanym poshijatem łączenia GŚElCNY porozu- 
mień w dziedzinie ograniczenia zbrojeń ze sprawą zjednoczenia Niemiec, 
zarzuty te były charakterystyczne dla pierwszego etapu walki NRF 


„przeciwko zawarciu układu o nierozprzestrzenianiu. Etap ten trwał do 
pizełomu lat 1966—1967, gdy. nastąpiło większe zbliżenie: poglądów mię- 


dzy ZSRR. „a Stanami - "Zjednoczonymi w sprawie projektu układu. 
Nie chcąc wystawiać się na zarzut gołej negacji, rząd NRF wysuwał 


' Oczywiście również pewne własne koncepcje, dotyczące formy ewentu- 


alnego układu. Były to z reguły dodatkowe porozumienia, które albo 


„miały być jakby pierwszym stopniem do układu, poprzedzać go, czyniąc 
„wcielanie w życie postanowień o nierozprzestrzenianiu długotrwałym 
„procesem, realizowanym stopniowo, etapami — albo też wiążąc szereg 


takich porozumień w jeden nierozerwalny pakiet, miałyby utrudnić 
uchwalenie układu. : | 

Przykładem może tu być proponowane przez NRF A żóczaRiE się 
przez inne — poza NRF — państwa produkcji broni nuklearnej pod 
narodową kontrolą. Jak oświadczył Schróder, „usiłujemy przesunąć 


. w centrum uwagi sprawę wyrzeczenia się produkcji broni nuklearnej — 


0 co przede. wszystkim chodzi i co sami w 1954 r. oznajmiliśmy. Zgodnie 
z tym zaproponowaliśmy, aby pierwszy krok polegał na wyrzeczeniu się 


- produkcji broni atomowej w ramach NATO i w ramach Paktu Warszaw- 


skiego” (cyt. odpowiedź na interpelację SPD z 23 września 1966 r.). 


* 


- -A 
. 


| Wszyśtkie te opory 1 kontrpropozycje trzeba jednak było zarzucić, 
przynajmniej jako główny front walki przeciw układowi w latach 1967 
i 1968, Uświadamiając sobie, że wysuwanie nadal postulatu iunctim, któ- 
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e, 


ry stracił poparcie nawet najzagorzalszych sojuszników NRF, czy -też 


'_. uporczywe żądanie pozostawiania furtki do kolektywnej broni nukle- 


arnej, którą zamknąć chcą Stany Zjednoczone (zgodziły się one przecież. 


"' na takie sformułowanie układu, które eliminuje możność utworzenia ko- 


, „Jektywnych sił nuklearnych) i większość europejskich partnerów NRF, 
może ją izolować nawet -*w obozie zachodnim — Republika Federalna 
rozszerzyła argumentację antyukładową, a zarazem zmieniła w niej głów- 
ny front zastrzeżeń. Na pierwsze miejsce wysunął się mianowicie postulat, 
„, by układ w niczym nie ograniczał praw poszczególnych państw w dzie- 
„dzinie pokojowego wykorzystania energii atomowej. Towarzyszyła temu 
alarmistyczna argumentacja, że gdyby zawarto układ w formie nie dość 
w tej sprawie sprecyzowanej, mogłoby to utrudnić badania, rozwój i wy- 
korzystanie energii nuklearnej w celach pokojowych i w konsekwencji 
zwiększyć różnicę między NRF a państwami atomowymi. w poziomie 
technologicznym. Dowodząc, że w sprawie tej reprezentuje interesy 
wszystkich państw nieatomowych, NRF domagała się zagwarantowania 
przez mocarstwa nuklearne pozostałym państwom bezpieczeństwa w wy- 
padku „szantażu nuklearnego”, prawa korzystania z wyników militar- 
nego wykorzystania energii atomowej,. prawa dokonywania wybuchów 
nuklearnych dla celów pokojowych, gwarancji dostarczania surowców 
„nuklearnych itp. NRF wysuwała też szereg postulatów w sprawie umie- 
.'szczenia w układzie zobowiązań mocarstw nuklearnych do zahamowania 
tzw. poziomego rozprzestrzeniania broni nuklearnej (tj. powiększania. 
i doskonalenia arsenałów nuklearnych już istniejących), a następnie do 
ich redukcji. Musiałyby one zobowiązać się w ramach układu do zaha- 
mowania dalszego rozwoju broni nuklearnej, zaprzestania produkcji no- 
sicieli ładunku nuklearnego, rozpoczęcia ich likwidacji, zaprzestania pro- 
dukcji materiałów rozszczepialnych dla celów wojskowych i doprowa- 
dzenia do pełnego zakazu prób atomowych. (Z odpowiedzi rządu NRF 
z dnia 27 kwietnia 1967 r. na interpelację frakcji SPD i CDU oraz ze 
stanowiska w sprawie wniosku FDP wg „Bulletin...” z 28 kwietnia). 

"e na pozór znacznie dalej idące od samego tekstu układu postulaty 
miały na celu skupienie wokół NRF wszystkich państw nieatomowych, 
które żywiły te czy inne wątpliwości w sprawie układu; zarazem miały 
utrudnić i odroczyć samo zawarcie układu, domagając się, by już w nim 
zamieszczono postanowienia poważnie ograniczające mocarstwa nuklear- 
ne. NRF też przez cały okres rokowań, ale zwłaszcza w roku 1967, gdy 
już widać było, że mocarstwa nuklearne są na drodze do wyeliminowa- 
nia dzielących je różnic, starała się mnożyć zastrzeżenia co do realności 
przestrzegania ewentualnie zawartego układu, dowodząc, jak ogromnie 
trudna musiałaby być kontrola jego postanowień. Rzecz charakterysty= 
czna, że mówiąc o tych trudnościach zarazem zgłaszała sprzeciw wobec 
tworzenia dodatkowego systemu kontroli poza tym, który istnieje już 
w ramach Unii Zachodnioeuropejskiej i Euratomu — m. in. pod pozo- 
rem tego, że kontrola układu mogłaby służyć celom. szpiegostwa ei 
klearnego. 

Gdy 18 stycznia 1968 r. ZSRR i USA przedstawiły w Genewie uzgo- 

dnione teksty układu o nierozprzestrzenianiu (11 marca dodatkowo po- 
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: naadonaj NRF MIR 503 Ba AE włączenie do” 8 
"stu układu takich postanowień dodatkowych, jak skrócenie ważności 
układu do 15 lat, uzależnienie jego wejścia w życie od - ratyfikacji go 


przez wszystkie państwa, które są potencjalnymi państwami RE > | 


| mi, ustanowienie gwaranoji przed szantażem nuklearnym itp. NE. 


'Charakterystyczny może tu być zestaw 70 (sic!) zarzutów przęciw. 
projektowi układu, zamieszczony — z wyraźną, ich aprobatą — —w „Bawaria. 
-Kurier" z 30 marca 1968 r., a więc już.po wspomnianym ostatecznym: 


CZCZETRENACE NE YTANCENENIE ET. 2 | Trudna drogo do układ ; » 


. dopracowaniu tekstu projektu układu (Isolde Pietsch, 70 Argumente gegen: „ 


.S$perrvertrag). Mamy tu wszystkie odcienie zarzutu o ypenaći r] 


s podziale świata.na państwa nuklearne i nienuklearne i o uwiecznieniu ' 


stanu niższości militarnej tych drugich. Spotykamy określenie. „farsa”. 
dla gwarancji ze strony wielkich mocarstw obok. stwierdzenia, że: -za”. 


stosowanie gwarancji doprowadziłoby do szybkiej i pochopnej eskalacji » 


konfliktu, do powszechnej wojny nuklearnej; są zarzuty związane: ze. 


strategią wojenną NATO, a mianowicie, że układ uniemożliwia użycie: | 


_4aktycznej broni nuklearnej sojuszu przeciwko nuklearnym państwom: 
socjalistycznym; „dowodzi się, że' układ. rozłożyłby „system wojskowy 


- NATO, m. in. przekreśliłby system ' „podwójnego klucza” dla broni, .nu- . 


klearnej, znajdującej się na europejskim terytorium NATO — wszystko. a 


to razem przyspieszyłoby rozpad sojuszu! północnoatlantyckiego;. przy”. 
pomina się, że uniemożliwione byłoby. utworzenie europejskiej siły. nu- > 


| 


klearnej, które zostałoby przez przeciwników tej siły ochrzczone mianem 


- zagrożenia nuklearnego państw nienuklearnych; „kilkanaście zarzutów 
drobiazgowo zajmuje się „dyskryminacją” nienuklearnych państw w dzie- 


- dzinie pokojowego wykorzystania energii atomowej; cała grupa zarzutów. 8 
„dotyczy niemożności realizacji układu, zwłaszcza od strony 'systemu . 


kontroli. Szczytem krytyki ma być określenie me pa Straussa jako " 
j „nowego Wersalu”... | p 


. Mimo wszystkich tych trudności, mimo pełnej A sprze. 
_  czności polityki nuklearnych państw NATO, mimo jednoznacznie nega-' 

' tywnej postawy NRF, mimo że układ o tak żywotnym znaczeniu mógł : 
powstać tylko jako kompromis między stanowiskami dwóch supermo- 


'arstw nuklearnych i dwóch sojuszów, którym 'one przewodzą — do--* 


brnięto w końcu do uchwały ONZ z czerwca 1968 r. Główna. zasługa - 


przypada tu oczywiście polityce, którą ZSRR prowadzi w tej sprawie, '' 


podobnie jak w sprawie innych częściowych porozumień NSA a 


od lat konsekwentnie na rzecz odprężenia i rozbrojenia. 
. Ale nie sposób nie podkreślić również i tu, podobnie jak w sprawie . 


innych posunięć „częściowych”, wkładu Polski. Polskie propozycje w spra- 


wie strefy bezatomowej w Europie środkowej, a następnie strefy zamro-. 


| żonych zbrojeń od lat. już sprzyjają atmostierze rokowań i. zaprzestania 


- wyścigu zbrojeń nuklearnych. Do inicjatyw tych dołączył się. przedłożony 
na XV sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ przez przewodniczącego polskiej 
delegacji, tow. W. Gomułkę, projekt rezolucji, wzywający ONZ do 
opracowania oficjalnego sprawozdania o skutkach wojny nuklearnej._ 
Sam proces opracowywania tego spawczdania oraz jego opublikowanie 
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broni nuklearnej i pilnej ważności zawarcia układu o nierozprzestrze- 


_pianiu. W Genewie delegacja polska z reguły należała do najaktywniej- 


szych rzeczników ostatecznego MAPA tekstu ułładu i a ŻE naj- 


4 mó jego PE 


Znaczenie układa 


Z owóżóć układu © nierozprzestrzenianiu broni nukdlesnnej, Jak też. 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa w sprawie gwarancji trzech mocarstw 
nuklearnych dla państw nieatomowych jest i konkretne, bezpośrednie 
i ogólne, na dłużsżą metę. Konkretne i bezpośrednie polega na. tym, że 


' uzyskiwanie broni nuklearnej przez coraz to nowe państwa będzie. nie- 


wątpliwie utrudnione, jeśli nie zupełnie niemożliwe. Zwłaszcza. trudniej . 
będzie realizować swoją dotychczasową politykę Niemieckiej Republice 


'. Federalnej; zmuszona majprawdopodobniej do ratyfikacji układu. naci-- 
_ 'skiem opinii publicznej świata napotkałaby poważne trudności, gdyby 


chciała nadal usiłować uzyskać pod jakąkolwiek postacią dostęp do broni 
nuklearnej. Szereg państw dotąd wahających się, czy wstąpić na drogę. 


. produkcji własnej broni nuklearnej, czy pozostawić sobie jeszcze tę' 


| możliwość otwartą, czy też podpisać układ, po rezolucji Rady Bezpieczeń- 


stwa skłonnych będzie raczej do tej trzeciej drogi, zwłaszcza że z do- ' 
brodziejstw gwarancji korzystać będą tylko sygnatariusze układu. | 

Za pozytywny należy oczywiście uznać fakt, że Francja, mimo iż. 
wstrzymała się od głosu, WAZNE że nie uczyni niczego, co mogłoby 
utrudnić realizację układu. | 


„ „Nie mniej ważne, a może i-ważniejsze są skutki na daleką metę. 


Układ i rezolucja oznaczają triumf idei rokowań, zwłaszcza między 
wielkimi mocarstwami. Wskazują, że istnieją przesłanki po temu, by 
spełnione zostały dwa warunki powodzenia: porozumienie tych mocarstw 
w sprawach żywotnych dla całego świata oraz całkowite uwzględnienie 
stanowiska mniejszych państw, nie mniej przecież niż supermocarstwa 


zainteresowanych w pokoju i rozbrojeniu. Polepszają. one atmosferę . 


międzynarodową, tak zatrutą wojnami i konfliktami zbrojnymi. 
Nie jest chyba przypadkiem, że natychmiast niemal po zawarciu ukłą- 


du i uchwaleniu o: nastąpiły dwa ważne wydarzenia W ofensywie a 


„rozbrojeniowej” ZSRR: propozycje zawarte, w przemówieniu ministra 
spraw Ale ZSRR, Andrzeja Gromyki, na sesji Rady Najwyż- 
szej ZSRR i dziewięciopunktowe memorandum rządu radzieckiego 
w sprawie dalszych kroków rozbrojeniowych. Min. Gromyko zapropono- 
wał zawarcie konwencji międzynarodowej, zakazującej stosowania broni 
nuklearnej, wprowadzającej rozszerzenie zakazu doświadczeń z bronią 
nuklearną na wybuchy podziemne i rokowania o ograniczenie, a następnie 


' redukcję środków przenoszenia broni nuklearnej — ofensywnej irobron- 


nej, w tym również systemów „obrony przeciw balistyczńym POSĘSM 
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 rąkietowym.. Memorandum radzieckie zawiera propozycje kilku” ważnych | 


posunięć, które mogłyby być. zrealizowane szybko, a mianowicie: zakaz 
' lotów bombowców z bronią nuklearną poza granicami państwowymi, za- 


niechanie. rejsów. okrętów podwodnych — nosicieli wyrzutni rakiet nu- 


klearnych poża linie dosięgalności tych rakiet do granie układających... 
się stron, zakaz podziemnych doświadczeń z bronią nuklearną. Są w nim. 
propozycje,. które, można by zrealizować po stosunkowo niedługim okre-_ 
sie rokowań, jak stworzenie stref bezatomowych w newralgicznych rejo- 
nach świata, likwidacja baz nuklearnych na obcych. terytoriach, 'regio- 
nalne rozbrojenie lub redukcja zbrojeń w rozmaitych regionach, w tym 
również na. Bliskim Wschodzie. Są wreszcie najbardziej dalekosiężne 


koncepcje przerwania produkcji broni nuklearnej, ograniczenia jej za- : 


pasów,.a następnie całkowitego zakazu i likwidacji tej broni pod odpo- 
 wiednią kontrolą: międzynarodową. 

'Przy tym, choć te ostatnie koncepcje są naj mielszć i mogą przynieść 
najpoważniejsze skutki, a więc wymagają niewątpliwie stosunkowo dłu- 


gich rokowań — przystąpić do' tych rokowań należałoby, zamień Związ-. 


ku Radzieckiego, bezzwłocznie. : 


- Właśnie uchwalenie, mimo tylu trudności i przeszkód, ikisdu o nie- J, 


rozprzestrzenianiu broni nuklearnej . stworzyłó sprzyjającą atmosferę, 
która umożliwia 'wysuwanie nowych, konkretnych, a zarazem: daleko-, 


"siężnych "koncepcji rozbrojeniowych. Oznacza ono bowiem, że zdecydo- | 


wana walka wszystkich sił pokojowych świata oraz "konsekwentna poli- 
tyka pokojowa państw socjalistycznych mogą zmusić wielkie mocarstwa 


' imperialistyczne- dó ustępstw, a w wyniku .tego, zgodnie z wolą przytła-- 
czającej - większości narodów świata, mogą skutecznie paraliżować wy- 
_ siłki najbardziej „awanturniczych, zimno- i gorącowojennych sił świata. 


A siły te nie próżnują. Już po uchwaleniu przez Zgromadzenie Ogólne 


Bi Radę Bezpieczeństwa omówionych tu rezolucji posypały się głosy obu- 


rzenia i sprzeciwu, zarzuty i powątpiewania, polemika i złe horoskopy. i 


Jest wśród” nich część prasy amerykańskiej, zimnowojennej i „jastrzę- 
_biej” , jest niestety również atak na układ i rezolucję ze strony Chiń- 


skiej Republiki Ludowej. Są i „będą wahania wśród niektórych państw 
- nieatomowych, zwłaszcza w sprawie skufeczności kk wobec ewen- 


tualiego szantażu nuklearnego. 


Na-czoło jednak oponentów wysunęły się znów koła aliowiczne | 

kon NRF. Już nazajutrz po podpisaniu układu pojawiły - 
się głosy. zapowiadające, że NRF będzie nadal prowadziła walkę o odpo- - 
wiednie „dopracowanie” i odpowiednią interpretację poszczególnych po- ' : 


i rewizjonis 


stanowień, zwłaszcza całego systemu kontroli *), Po uchwaleniu rezolucji 


' ' przeź Radę Bezpieczeństwa rząd NRF oświadczył, że USA - powinny 


udzielić -PPHODGE Federalnej „dodatkowych gwarancji nuklearnych ; 


A 


= 


s) Gdy projekt został już przedłożony sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, w majo-- | 


wym numerze półoficjalnego zachodnioniemieckiego miesięcznika „Aussenpoli- 
tik” pojawił się napisany przez jego wydawcę ostry artykuł krytyczny, którego 
motywem przewodnim był zarzut o „dyskryminacji” państw R ERUR SAPRYCH 
w ROA NRF. 
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kanclerz Kiesinger na konferencji prasowej 5 lipca 1968 r. dał do zrozuć. 


mienia, że NRF nie zamierza w najbliższym czasie podpisać układu 
'1 ewentualne podpisanie go w przyszłości uzależnia od całego szeregu 
warunków; podobne stanowisko zostało wyrażone podczas kongresu ba- 
warskiej CSU oraz na konferencji prasowej ministra spraw zagrani- 
cznych Brandta w kilka dni po wystąpieniu Kiesingera. „Aby prowadzić 
politykę pokojową, trzeba być silnym” — oświadczył Kiesinger na tymże 
kongresie CSU. Słowa te nabierają szczególnej wymowy, jeśli się weźmie 
„pod uwagę, że właśnie teraz, gdy przywódcy czołowych państw świata 


oświadczyli, iż podpisanie układu o nierozprzestrzenianiu ma charakter 


historyczny i stwarza warunki do dalszych pomyślnych rokowań — 
Bonn mówi „nie” nie tylko układowi, ale i wszelkim innym posunięciom, 
„zmierzającym do utrwalenia pokoju w Europie. „Nie” uznaniu nienaru- 
szalności granic na Odrze i Nysie, „nie” faktowi istnienia NRD, „nie” 
uznaniu haniebnego układu monachijskiego za nieważny już w chwili 
jego podpisania. „Nie” rozbrojeniowe wynika logicznie z całości polityki 
zagranicznej NRF, 


„ Uchwalenie układu i rezolucji było ważnym, ale tylko jednym z kro- 
ków na drodze do odprężenia międzynarodowego, które nadal napotyka 
"silny opór imperializmu światowego i jego ważnego oddziału, kół rzą- 
dzących NRF. 
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<wyda rzeń kulturalnych | 


„Jak było do orzelóidzenia,. dawno nie 
mieliśmy takiego ożywienia w naszym 
życiu teatralnym, jak pod koniec se- 


' zonu. Czerwiec t lipiec stały się znacz- 


nie ciekawszymi miesiącami teatralny” 


mt niż okres zimowo-przedwiosenny. Na 


szczęście upały nie były w tym roku tak 
dotkliwe, kapryśna aura rymowała stę 


z kapryśną pogodą teatralną, wiele dni 


4 znalazł je w wpazaltbła” filozoficznej 
utworu, obejmującej nie tylko sprawy 
związane z niedawną przeszłością nas 
szego narodu i sporami na temat formy. : 
teatru, lecz także. z postawą człowieka. 


chłodnych t deszczowych sprzyjało oglą* 


daniu nowych premier bez tropikalnego 
upału. 


'Ruszyły przede wszystkim „da boju 


teatry warszawskie, starając stę nad- 
robić opóźnienia całego sezonu. Dobrym 


finiszem chciały pokryć tuż przed metą 


"Najpoważniejszym wydarzeniem stała 


i się premiera „Dwóch teatrów” Szaniaw- 


skiego w Teatrze Współczesnym, Erwin 


| Axer sięgnął po tę sztukę, zdając sobie 


sprawę, że tkwią w niej walory dotąd 
nie doceniane. Napisana tuż 'po wojnie 


_ | wystawiona przed przeszło dwudziestu 


laty, traktowana była wówczas. jako 
próba obrachunku z Powstaniem War- 
szawskim i głos w dyskusji między 


„słabe wyniki na trasie całego parcours. | 
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wobec otaczającego go świata. Okazało . 


się, że tak małomówny, autor miał w 


„Dwóch teatrach” na myśli nie tylko 


sam teatr, lecz także życie, wieliei teatr 


świata, Pragnął „powiedzieć swym cie . , 


> 
A , 


chym, ale dobitnym głosem, że świat . 


jest znacznie bardziej skomplikowany, | 
niż nam 'się to wydaje, że nie trzeba . 
, Interpretować go  dogmatyćznie . ant, 

schematycznie, nie trzeba „mówić. „de 
gdy” ant „zawsze”, że nie wszystko jest | 
w nim logiczne i nie wszystko da. „stę % 


przewidzieć. 


Te rozmyślania o świecie ł£ o ludziach . 


uczynił Erwin Axer głównym. tematem 


swojego przedstawienia, nadając mu. 
sens ogólnoludzki, powszechny t „jakby 
"ponadczasowy. Okazało się, że przeczy” 


tał bardzo dobrze „Dwa teatry”, gdyż 


tekst wytrzymał doskonale tę interpre- 


zwolennikami teatru - naturalistycznego 


'a poctyckiego. Dziś mamy już te pro- 
8 blemy za sobą, niewiele nowego można 
"0 nich powiedzieć, 


A jednak sztuka 
Szaniawskiego zachowała swe walory. 
Axer postanowił poszukać ich. głębiej 


= 


z 


tację. Zrozumiał też Axer delikatną iro- 
nię Szaniawskiego, dostrzegł słowo . „ko- 4 
media”, umieszczone przez autora w 
podtytule sztuki, Powstało więc przed ' 


stawienie. mądre t pełne zadumy, le= 


ciytko troniczne, pokrewne melancholiś 


4 subtelnemu humorowi profesora Tut 


kt, A że reżyser dysponował „zespołem Ń 


4, 


. 
269 . 
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wybitnych aktorów, więe wynik był 
tym lepszy. Rolę dyrektora teatru „Małe 
zwierciadło” zagrał znakomicie Ja 
Kreczmar. Starym, wzruszającym woź- 
nym teatralnym był Henryk Borowski, 
„panią Laurą, opiekującą się starzejącym 
się dyrektorem — Barbara Drapińska, 
a jego Muzą i wielką miłością — Marta 
Lipińska, Natwnie patrzał swymi błę- 
kitnymi 4 jakby zdziwionymi zawsze 
'oczamit Chłopiec z deszczu (Wojciech 
Alaborski), enigmatycznie wypowładał 
swe monosylaby autor (Edmund Fidler). 
Plejada znakomitych aktorów występo» 
wała również w jednoaktówkach dru- 
giego aktu „Dwóch teatrów”: Stanisła- 
"wa Perzanowska, Halina Mikołajska, 
Tadeusz Fijewski, Ignacy Gogolewski. 
Dzielnie dotrzymywało im placu mniej 
doświadczone pokolenie aktorów Teatru 
Współczesnego: Józef Konieczny, Barba- 
ra Sołtysik i Antonina Girycz. Wszyscy 
dokazali sztuki nie lada: potrafili grać 
w stylu naturalistycznym, przeżywać, 
tworzyć nastrój, zgłębiać drugie dno 
przedstawianych utworów, a jednocześ- 
mie zachowywali do nich krytyczny dy= 
stans, zaznaczali leciutko swój tromicz= 
ny stosunek do tej przestarzałej już 
konwencji teatru. W takim stylu utrzy- 
mana była: również bardzo trafna sce- 
nografia Ewy Starowieyskiej, 


Axer zrozumiał doskonale intencję 
Szaniawskiego, Autorowi nie chodziło 
bowiem wcale o przyznanie racjł jed- 
nemu z dwóch skrajnych stanowisk. 
Z właściwą mu wyrozumiałością £ życz- 
liwym ludziom uśmiechem starał się 
Szaniawski tylko wykazać, że racje są 
po obu stronach it rozwój współczesne- 
go teatru, a także nowoczesnego widze- 
nia świata, powinien pójść w kierunku 
pewnej syntezy, poszerzającej nasze ho» 
ryzonty. Postulował w „Dwóch tea- 
trach” powstanie stylu poetyckiego, któ- 
ry by mógł ukazywać nam nie tylko 
powierzchnię życia, dając jego pozornie 


prawdziwą, e przecież tak złudną, bo - 


ZIE 


tylko zewnętrzną fotografię, lecz także i 


ludzkie myśli $ uczucia, ludzkie smy. 


A przy tym postulował także przy two». 


rzeniu nowej syntezy pełniejsze widze- 
nie świata i jego spraw, uwzględnianie 
imponderabiliów emocjonalnych, nie tyl- 
ko tego, co logiczne t widoczne na Ppo- 


wierzchni, więcej tolerancji dla poglą- 
dów drugiego człowieka, więcej. scepty-= 


cyzmu wobec własnych twierdzeń, 
mniej pewności siebie nie ograniczonej 
świadomością rzeczy, mniej apodyktycz- 
ności w głoszeniu swoich sądów. | 


Adam Hanuszkiewicz ucieszył miłośni- 
ków swego talentu nowym, udanyh 
przedstawieniem „Dam i huzarów” Fre- 
dry. Był to spektakl świeży 4 wesoły, 
pełen ruchu t spontanicznej zabawy. 
Hanuszkiewicz posłużył się przy jego 
opracowaniu zachowanymi fragmentami 
sztuki, pisanymi wierszem, co dodało 
przedstawieniu uroku. Rolę Majora za- 
grał bardzo dobrze Mariusz Dmochow- 
ski, sekundowali mu dzielnie Józef Pie- 
racki (Kapelan), Gustaw  Lutkiewicz 
(Rotmistrz), 
nik) oraz Eugeniusz Robaczewski ł Ta- 
deusz Janczar, jako Grześ t Rembo, sta- 


re huzary. Pojawiła się na scenie or- 


kiestra jazzowa w mundurach huzar= 
skich, przygrywając stare melodie w 
rytmie współczesnych tańców. | Wido- 
wisko okrasiły piosenkt z epoki do 
tekstów fredrowskich pisane. Nie było 
w tym przedstawieniu nic z akademic- 


kiej celebry, Hanuszkiewicz nie poczuł ' 


się wcale onieśmielony wobec klasyka. 


Wręcz przeciwnie, poczynał sobie z nim 


wcale zuchwale. Niejeden się na to obu- 
rzał, uważając to przedstawienie niele- 
dwie za profanację. Ale Hanuszkiewicz 
odpowiedział swym adwersarzom już w 
programie, równie trafnie, co dowcip- 
nie: „Tym, którzy chcieliby przypuścić 
niecny atak na nas za «szarganie świę- 


Z 


- 


Andrzej Zaorski (Porucz- . 


tości», oświadczam: mam zgodę autora... ! 


Dziś w nocy śnił mi się hrabia Aleksan- 


der, powiedział, że widział próbę, że go . 
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"-:to bawi, i że alceptuje. Mówił jeszcze 
coś o krytykach..” Otóż najlepszą od- 


powiedzią malkóntentom było samo 
przedstawienie: wesołe, lekkie, wywo» 
łujące wybuchy śmiechu na widowni. 
A że hrabia Aleksander miał poczucie 
bumoru przednie $ jak najdalszy był od 


| wszelkiej pozy, nie dziwię się wcale, że 
mu się to przedstawienie spodobało, 


Z .dwoma pożegnalnymi przedstawie 


' miami wystąpił ustępujący dyrektor 
Teatru Polskiego, Jerzy Kreczmar. Sam 


wyreżyserował „Sułkowskiego” Żerom- 
skiego, w scenografit Jana Kosińskiego. 
W tym chłodnym przedstawieniu rolę 


tytułową zagrał Andrzej Antkowiak, . 


wyróżnił się zaś przede wszystkim Sta- 


. nisław Jasiukiewicz w roli Zawilca, Mi- 


chał Pawlicki  (d'Antraigues) 4 Marian 
Wyrzykowski (książę Modeny).. Na Sce- 


nie Kameralnej Teatru Polskiego wyre- 


żyserował bardzo. kulturalnie Stanisław 
Bugajski wciąż żywą i aktualną ko- 
medię Shawa o konfliktach między ro- 
dzicami a dziećmi pt. „Pierwsza sztuka 


Fanny”, Prym wiedli w tym przedsta- 


wieniu reprezentanci młodszego poko- 
lenla' aktorów Teatru Polskiego: Jolan- 
ta Bohdal, Elżbieta Jeżewska £ Henryk 
Boukołowski, "Przewodził im zawsze 


młody Wieńczysław Gliński, Charakte- . 
, Tystyczne postacie angielskich mieszczan 


zarysowali aktorzy tak dobrzy, jak Ha- 


Una Czengery, Tadeusz Kondrat i Bro+ 


nisław Pawlik. Nieskazitelnie wychowa- 
nym bkajem o arystokratycznym po- 
chodzeniu był Jan.Machulski, Na czele 
Teatru Polskiego. stanął po ustąpieniu 
dyr. Jerzego Kreczmara  triumwirat: 
August Kowalczyk, Andrzej Krasicki 


- 4 Stefan Treugutt. 


Zmiana nastąpiła także na stanowi» 
aj dyrektora Teatru Dramatycznego . 


M, st, Warszawy, Tu ustąpił dyr. An- 
drzęj Szczepkowski, kierownictwo tea- 
rw zał objął młody reżyser Jan Brat= 
kowski, Ostatnimi premierami, przygo: 
„łowanymę jeszcze przez dyrekcję An 


Pad 


JSC | A 


„Przegląd wydorzeń kulturalnych 


drzeją Szczepkowskiego, były również NE 


dwa przedstawienia: „Jenny” wg Cald-: 


wella w reżyserii Witolda Skarucha 

'z Irenq Eichlerówną w rol tytułowej 
4 „Noe cudów” wg. Gałczyńskiego w 
*opracowanii studenta PWST Piaskowe NiE 


skiego. Obydwa przedstawienia były ras 


czej udane. W „Nocy cudów”, zawies 


rającej komedię poetycką Gałczyńskie= 
ko „Babcia i wnuczek” oraz inne utwo= 


ry autora najmniejszego teatrzyku świas > 
ta „Zielona gęś”, wystąpiu z powodze» . 
niem: Danuta Szaflarska, Janiną | 
Traczykówna, Zbigniew Koczanowicz, 
Ryszard  Pietruskś 4 Maciej Das: 


mięcki. Większe znaczenie ma przed 
stawienie „Jenny”., Demaskuje ono w 


pierwszej części obłudę amerykańskiej 
obyczajowości, w drugiej zaś podejmuje 


wielki t tragiczny problem rasizmu 


i prześladowań Murzynów, ukazuje $er4 Ą 


ror stosowany wobec ludzi nie uznająa 
cych rasistowskich 'uprzedzeń przez 


amerykańskich bossów, nie cofających” > 


się przed zbrodnią. 


Sygnalizujemy jeszcze jedną żę ; 


na stanowisku dyrektora teatru wars 


szawskiego.  Po- ustąpieniu Wojciecha 


Siemiona, dyrektorem teatru „Komedia” 


na Żoliborzu został Przemysław Zie A 
liński, aktor t reżyser, ' długoletni daj i 


rektor teatru w Gnieźnie. 


Bardzo aktywny w. tym sezonie teatr - 
„Ateneum” wystąpił na finiszu z dwo- 
ma ważnymi premierami. Obydwie od- 
były się na jego małej scenie. Pierwszą " 
z mich było przedstawienie sztuki Ha-- 


'wolda Pintera „Dozorca” w opracowaniu 


Jacka Woszczerowicza, który zagrał też | s 


w tym spektaklu główną rolę. Sekun- 


dowali mu dzielnie: Roman Wilhelmi 


t Jan Kociniak, Teatr „Ateneum” ma. 


też bezsporną zasługę konsekwentnej ' 
pracy nad polską dramaturgią współ< . 


cezesną. Po sztuce Janusza Krasińskiego 


„Wkrótce nadejdą bracia” dał w tym 


sezonie jeszcze jedną prapremierę no- 
wej polskiej sztuli współczesnej. Był 


3T1 


Y E 
5 p 


a ś 
> 
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nią dwuosobowy mińi-musical Jonek 
ki Osieckiej (autorki popularnych „Ja- 
błoni”) pt. „Apetyt na czereśnie”, Osteo- 
ka lubuje się, jak widać, w owocowych 
tytułach, które przynoszą jej szczęście. 
„Czereśnie” okazały się równie smaczne, 
jak „Jabłonie” 4 można im wróżyć dłu- 
gotrwałe powodzenie, Przybył nam w 
ten sposób nowy, udany utwór drama- 
twrgiń rozrywkowej, tal przecież po- 
trzebnej naszym teatrom. W przedsta- 
wieniu reżyserowanym przez Zdzisława 
Tobiaszą wystąpiła z powodzeniem para 
aktorów: Iga Cembrzyńska t Marian 
Kociniak, j 


Panoramai teatrów warszawskich by= 
łaby niekompletna, gdybyśmy pominęlt 
nowy program satyryczny STS pt. „Ko- 
chany panie Jlonesco”. Jest to pro- 
gram dowcipny 4 nie pozbawiony głęb 
szego sensu. Zwracając się bezpośred- 
nło do twórcy dramaturgii 4 teatru 
absurdu, Eugeniusza Ionesco, zapewnia 
go autor tekstu 4 reżyser przedstawie- 
ma, że my mu dopiero pokażemy, co 
to są absurdy. Co prawda nie w teatrze, 
lecz w życiu. 


Pojawiły się W Warszawie 
kabarety,  ożywiające nocne życie 
stolicy. „Pod  Arkadami” obejrzeć 
można „Show na Gnojnej”, w którym 
brylują młodzt Damięccy i Fryderyka 
Elkana. W Domu Chłopa otworzył swe 
podwoje nowy kabaret „Złoty kłos”. 


Wędruje pracowicie po Mazowszu 
Teatr Ziemi Mazowieckiej, grając w 
miastach 4 wsiach województwa war- 
szawskiego „Kuglarzy” Skowrońskiego, 
„Romea t Julię” Szekspira £ „Sluby pa- 
nieńskie” Fredry. 


Ale czas już ruszyć poza rogatki War- 
szawy t województwa warszawskiego. 
W Krakowie teatr im. Słowackiego, tak 
czynny w tym roku, kończy sezon dwo- 
ma ważnymi premierami. Obydwie 
opracowała Lidia Zamkow. Pierwszą 
była adaptacja „Ameryki” Kafki, napi- 


nowe 
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sana przez Henryka Voglera, grana w 

scenografii Skarżyńskich. Zpodnie z ge- - 
mialną tntuicją Kafki (który nigdy nie 
był w Ameryce, ale wyczuł niebezpie- 
czeństwa, jakie jeg zagrażają) powstał 
spektakl demaskujący ten kraj gwał- 
tów, terroru t mordu. Występują w tym 
przedstawieniu czołowi aktorzy teatru 
im. Słowackiego: Eugeniusz Fulde, Le- 
szek Herdegen, Irena Szramowska, Alt» 
cja Matusiakówna, Teresa Budzisz-Krzy- 
żanowska, Ostatnią premierą sezonu w 
Krakowie było przedstawienie „Baby- 
Dziwo” _Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej, 
również w reżyserii Lidii Zamkow, 
z Zofią Jaroszewską w roli tytułowej. 


Stary Teatr kończy sezon pod zna- 
kiem dramaturgii szwajcarskiej, Zy- 
gmunt Hibner wyreżyserował tu „Ana 
baptystów” Dilrrenmatta. Ponadto zaś 
zaprosił szwajcarskiego reżysera, który 
wyreżyserował w Starym Teatrze „Bio- 
grafię” Frischa, 

W Gdańsku Marek Okopiński wy- 
stawił „Dwa teatry” Szaniawskiego. 
Teatr Ziemt Gdańskiej zagrał zaś kul» 
turalnie komedię rumuńskiego pisarza 
Mihaila Sebastiana „Bezimienna gwiaz= 
da” w reżyserii Waleriana  Lachnitta 
t. scenograjit Martana Kołodzieja, 


Bardzo żywym ośrodkiem teatralnym 
jest wciąż Szczecin. Tu odbyły się w 
ostatnich tygodniach aż cztery premie- 
ry. Jan Maciejowskt wystawił prapre- 
mierę sztuki amerykańskiego pisarza, 
Edwarda Albóe pt. „Chwiejna równo- 
waga” t prapremierę sztuki czeskiego 
pisarza, Ludwika Aszkenazego pt. „C. k. 
narzeczony”. Odbyła się tu prapremiera 
sztuki o współczesnej młodzieży Woj- 
ciecha Jerzego Wójcika pt. .„Skok” w 
reżyserii Krauzego, Maryna Broniewska 
zaś wyreżyserowała „Heddę  Gabler" 
Ibsena w scenografii Sadowskiego, 
z Heleną Krauze, Giżyckim t Kilarskim 
w rolach głównych. 


W Łodzt Janusz Kłosiński wystawił 


R, . "Pedtize "Nodym Lóto”" Rittnera,. | 


a 


| równowagę”. Albee (Szczecin), „Pożegna- - 
"nie". Horzycy 4 „Majakowskiego” Wró- 


a Roman - Sykata W „Powszechnym za- 


.  „bawną komedię włoskich ' autórów Scar- 
«_ micciego i Tarabisiego pt. „Kawior i ka- 


szanka”. W „Lecie” grają dobrzy .akto- 


"qrzy: Urszula Modrzyńska i Wojciech Pi- 
- larski, a w „Kawiorze : t kaszance” czó- 
bwka Teatru. Powszechnego: „Jerzy 


Przybylski, -. Jadwiga Andrzejewska, 


Ma _ Aleksander Fogiel, Leon Niemczyk, | 


"W. Wałbrzychu odbyła ' się premiera 
1. „Zeglarza”. „Szaniawskiego, w Lublinie 


zaś trwają „próby - „Hąamleta”, którego 


| premiera 'odroczona zóstała na jesień, 


"W. CZETwWCcu odbyły. się też dwa 'ostat- 


nie w. tym: sezonie festiwale teatral- 
. ne: Rzeszowskie Spotkania Teatralne 
A >.4 Festiwal _Teoatrów .Polski Półnącnej. 
- Odbył ' stę on w Toruniu, Zaprezento- 
wano tam następujące przedstawienia: 


„Ryszarda III" Szekspira 4 „Chwiejną 


bla (Toruń), „Alkada z Zalamet” Calde- 


rona (Teatr Ziemi - Gdańskiej), „Zielo- | 


nego gila” Tirso de Moliny 4 „Dziką 


„kączkę” Ibsena" (Koszalin), „Poczwórkę” 


„Mrożka (Gdańsk), „Katakt” . Wincel= 


'., berga. 4-- „Niemców” Kruczkowskiego 


| (Białystok), ' „Romea ti Julię” Szekspira 


b „Mieszczan”* Gorkiego .(Grudziądz), 


„Tango” Mrożka 1. „Dwieście tysięcy 


4 jeden” ; Salvatore Capelli (Olsztyn), 


„Oceam” Sztejna t „Czarownice z Sa- 


-"lem” Artura Millera (Bydgoszcz). - 

| Wśród występów gościnnych teatrów 
| polskich za granicą wymienić należy. 

* wyjazd Teatrt Dolnośląskiego z Jeleniej 


Góry do Bautzen (Budziszyna) w NRD, 
gdzie zapreżentował on w ngjpoważniej- 
szym ośrodku . najdalej na zachód wysu- 


- niętej "grupy etnicznej Słowian przed- 


" stawienie. „Krakowiaków i Górali” Bo- 


gusławskiego, . „które spótkało . się z en- 


| tuzjastycznym przyjęciem. 


. Święto Upcowe „przynos nam też 


zawsze nowe nagrody dla wybitnych ar= 


SE OW 
EET m 


U — 


V-4 SW ao podró „Ród 


ł "m 
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tystów. tym razem otrzyma je w dzie-- A 
dzinie teatru; «Adam Hanuszkiewicz, = 


Tadeusz Łomnicki t Zofia "Jaroszewska. ' 


Adam Hanuszkiewicz znany jest .dobrze » 
wszystkim ludziom interesującym się w. 


Polsce: sztuką ze swych przedstawień . R 


telewizyjnych (jako reżyser i aktor), ze. : 
swych znakomitych inscenizacji. t ról w 
Teatrze Powszechnym w Warszawie 
(którego jest - „dyrektorem) t ze swych 
ról filmowych. Tadeusz Łomnicki jest --- 


jednym z najpopularniejszych aktorów 


teatralnych, filmowych i telewizyjnych. 0. 
Pamiętna jest jego kreacja "Artura U 


w sztuce Bręchta na scenie Teatru « .. 


Współczesnego .w: Warszawie, jak rów= 
nież role Kordiana t Mazepy, Łatki w 


„Dożywociw” Fredry czy 'Głumowa w 


„Pamiętniku szubrawca” klasyką litera- | 
tury rosyjskiej, „Ostrowskiego. Obecnie -- 
pracuje Łomnicki nad rolą tytułową w... 


filmie o panu Wołodyjowskim. Czekamy 


'z niecierpliwością na to nowe spotkanie RI 


nikiem sceny polskiej. Zofia Jaroszew- 


bie. bez niej wyobrazić, - Grała. mnóstwo 


wspaniałych ról w sztukach klasycznych 


z tym tale lubianym, znakomitym akto= 
rem t „najwybitniejszym dziś może tech- '" 


ska jest aktorką krakowską, związaną 
od kłlku dziesięcioleci z podwawelskim 
grodem, którego teatru nie sposób s0- - 


i współczesńych, by przypomnieć | tylko : > 


panią Soerensen w Niemcach” Krucz- 


kowskiego czy rolę tytułową w „Lubow 


Jarowaja” Treniewa., Ostdtnio zdobyła .. 
sobie wielkie uznanie jako pani. Dulską 
w komedii Zapolskiej, Gra też rolę ty= 
'tułową 'w „Babie-Dziwo” Jasnorzew- . 


skiej-Pawlikowskiej, 


Jury Klubu Krytyki Teatralnej .SDP . 


przyznało ostatnio nagrody za -naj- 


wybitniejsze osiągnięcia publicystom 
i sprawozdawcom teatralnym. Otrzymał SA 
ją pośmiertnie dr Edward Csato za cd-. 
łokształt swej bogatej działalności. kry- 
tycznej (czasopismo „Teatr”, którego był . 


redaktorem naczelnym, poświęciło mu 


cały numer). Ponadto dwie równorzędne 


| — Ó 
p) . - |. i 


; Priegląd twydarzeń kulturalnych 


 aaoiódy otrzymali: dr Zblgniew Osiń 
kt, młody krytyk. j teatrolog pozmafski, 
wyróżniający się bogatą inwencją , twór=" 
'. ezą, opartą na rzetelnej i. głębokiej wie. 
"dzy, oraz Krystyna Zbijewska z „Dzien- 


nika” Polskiego” w Krakowie, mająca 
„ wielkie zasługi dla upowszechnienia 
- teatru zarówno przez działalność publi 


| cystyczńą, jak i organizacyjną. Jest ona 


założycielką 4 przewodniczącą  naje 
„większego w Polsce 4 najżywotniejszego 
 Khibu Miłośników Teatru, który” liczy 
już ponad siedemnaście tysięcy aęóżóć 


: ków, 


" Udaną imprezą, dającą bogaty prze. 


'gląd przedstawień . teatralnych z całego 
' kraju, stał się w tym roku V Telewi- 


zyjny Festiwal Teatrów Dramatycznych, 
 Pozwolił on już do tej pory obejrzeć 


—— całemu krajowi, a więc milionom wi- 


. granicą. | 
naszych solistów + zespołów, zorganizo- 


dzów, kilka ciekawych. przedstawień: 
„Mądremu biada” Gribojedowa w re- 
Pd Ludwika Renć sth z Tea- 


" 


Piobsce półrocze 1968 roku upłynęło 
pod znakiem poważnych osiągnięć w 
upowszechnieniu polskiej kultury za 
Wyjechało za granicę wielu 


wano sporo wystaw, sprzedano dużo 
książek t praw autorskich. 


Polskie książki t płyty znajdują na- 
bywców zarówno u naszych najbliższych 


sąsiadów, jak i w odległych niekiedy 


' / gakątkach globu. „Ars Polona” otrzy- 
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ę . 
mi Dramatycznego ' M. SŁ. *Warstowyj,. 


„Szaloną Julkę” [A.4 „sleci*), „Jana. Au. ;,. 


gusta Kisielewskiego" w. „reżyserii - lzda 
bel Cywińskiej- Adamskiej z Teatru 


- Polskiego w Poznaniu, „Zemstę” Fredry, . 


w reżyserii Jerzego Krasowskiego zg Tea- 
tru Polskiego - we Wrocławiu, „Cymbed 
lina” Szekspira w reżyserii Jerżego „Jam 


rockiego z Teatru Starego w Krakowie, - 


„Niemców” Kruczkowskiego w reżyserii 


Feliksa Żukowskiego x teatru im. Jara 
„cza w Łodzi, 
miaquea w reżyserii Marii Straszewm. 
skiej z Teatru Kameralnego. we. Wro» 


„Punkt Cc” Yves Ja- 


cławiu t inne. Tak więc t pod tym wzglę- 
dem był Upiec w tym roku, znacznie 


ciekawszy niż w datach ubiegłych, po 


zwalając spędzić miłośnikom teatru nie- 
żeden wieczór ciekawy 4 wartościowy w 
domu . przed telewizorem, a jednak 
Rack nadal z l piękną óżga teatru, 


|... | POLSKA KULTURA -  - - 
(0, |WŚWEGB > 


- 


mała od amerykańskiej firmy „Hermi - 
tage” z Nowego Jorku zamówienie na 
wszystkich 


polskie nagrania „Dzieł 
Fryderyka Chopina”, Firma ta zamiea 
rza wydać 25 płyt. Również firma. 4a= 
pońska Nippon Columbia Co/Ltd chce 
wydać w 1968 roku komplet płyt dłu- 
gogrających z nagraniami muzyki ohioa 
pinowskiej w wykonaniu PORZE plam 
nistów, 


Jeśli tdzie o urządzanie wystaw, wańa 


u s 


R.Sz - 


da 
- w x 


Pa 


wa prasa wystawę polskiej ' 


to" )* przypomnieć;. s. w. PARATĘ mie- 
- siącach tego roku mieszkańcy Stambu- 


łu - "mieli "możność obejrzenia pierwszej 
w Turcji" ekspożycjł polskiej grafikt 
ż Plakótu; wystawy: grafiki zorganizo- 
wano także w Tunisie, w 'Oslo oraz w 


Berlinie zachodnim. : | 
. Dużym wydarzeniem stała się eiRsz: 


zycja współczesnej grafiki pólskiej w 
Hawanie, .Do udziału w dorocznym fe- 
stiwalu grafiki krajów Ameryki Łaciń- 
skiej Polskę zdpreszono jako kraj przo- 


„dujący .w tej gdłęzi sztuki. Nasza eks- 


pózycja w Casa de Las Americas obej- 
mowóała sto prac. Polską tkaninę arty- 


styczną eksponowano w sześciu mia- 
stach Belgii, a w. stolicy tego kraju, 
| Brukseli, urządzono wystąwę książki. 


W londyńskiej Róyal College of Art 


czynna -była- wystawa grupy naszych . 


wybitnych _ malarzy współczesnych. 
Ekspozycję projektów scenograficznych 
"ogląda mieszkańcy La ' Rochelle, 
Amiens t Saint-Denis pod Paryżem. Pod 


koniec br. wystaiwa ta ma być poka-. 


zana w muzeum .istniejącym przy tea- 
trze La Scala w Mediolanie, Utrzymu- 


* jący się od: lat w czołówce światowej - 


polski plakat , oglądano w Ottawie, 
Montrealu, Helsinkach t Skopie. W sto- 
licy Gwinei, Konakrze, zaprezentowano 
"wystawę ' „Polska w fotografii”, 
następnie przewieziono do Bamako w 


Mali. Z pochlebną oceną krytyków bry-. 


tyjskich - spotkała stę wystawa gobeli- 
"nów warszawskiej plastyczki Tamary 
Hans. W- Berlinie zachodnim ekspono- 
wano wystawę grafiki Tadeusza Kuli- 
siewicza. Za poważńe wydarzenie w ży- 
ciu kulturalnym Iranu uznała miejsco- 
sztuki 
współczesnej, obejmującą plakat, tka- 


_ninę artystyczną i malarstwo. 


Trwa 0 dalszym. ciągu dobra passa 
dia polskiej mizyki zarówno „poważnej, 
jak i rozrywkowej. Dowodem tego są mię- 


dży innymi sukcesy polskich artystów 


Ra II: Międzynarodowych Targach Płyt 


zań 


którą 


gdzie 


" „Pasji, 


Przegląd: wydarzeń kulturalnych . 


; | | = ś : . N » OWE . 
i Wydawnictw Muzycznych .(MIDEMY),. 
kontaktów 


nawiązano szereg - 
o charakterze handlowym. Słynną „Paś 


sję” Krżysztofa "Pendereckiego ńada- - 
Dzieło to 


ła. rozgłośnią w Salźbui gu. 
wykonano także w Helsinkach, a -w 
Kolonii —  oratórium tegoż 
wpozytora „Dies irae”. Polskie nagranie 
sprzedane przez -„Ars Polona” 
japońskiej firmie Nippon : Columbia 
Co/Lta, zdobyło nagrodę na festiwalu 
sztuki w Japonii. Skoro *. już mowa 


-o Krzysztofie Pendereckim, warto przy- 


pomnićć, że w Bolsce nagrano skompo- | 
nowaną przez niego tlustrację muzycz-, 


"skiej muzyki na 'tegorocznej V- Dioramie. 


ną do nowego filmu Alaina  Resnais 
„Kocham cię, kocham cię”. 
wydarzeniem stała się prezentacja pol- 


w Szwajcarii, zorganizowanej pod 
auspicjami radia genewskiego. Protekto- 
rat nad tą panoramą muzyki polskiej 
objął Witold . Lutosławski, 


sytetach szwajcarskich. W czasie kon= 
certów Dioramy wykonane były utwory 


'kom-. 


Ważnym 


wybitnych naszych kompozytorów współr 


czesnych, między innymi Pendereckiego, 
Pace EC AWNY, Lutosławskiego, Bairda. 


Występowała orkiestra Filharmonii Na- 


rodowej, którą dyrygował Witold Luto- 
sławski, 


dzynarodowych konkursach 
nych, nasze pianistki uzyskały następi- 
jące miejsca: Ewa Synowiec — drugie 
w _ Barcelonie, Anita Krochmalska — 


' Koncertował, też zespół „Ma- 
zowsze”. Jeśli idzie o nagrody na mię- 
muzycz=' 


który wy- - 
głosił szereg odczytów na kilku uniwer= 


trzecie w Utrechcie, a Ewa Osińska: — — 


drugie w Neapolu. 


z wyróżnień w dziedzinie filmu do 


najpoważniejszych należy zaliczyć na- - 


grodę 'za najlepszy debiut, przyznuną 
reż. Markowi Piwowskiemu w Tours we 
Francji za jego film „Pożar, pożar, co$ 
sią nareszcie dzieje”, Ostatnio szereg 
nagród zdobyły nasze filmy animowane 


na Międzynarodowym Festiwalu w >S1BR uż 


mat w Rumunii. 


U 
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*; Przegląd wokół DACH 
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8 "Ze mowozdcć Agencji Autorskiej 5 
NA wynika, że tylko' w pierwszym kivartale 
, dr. placówka ta zawarła 54 umowy 
o przekłady polskich - dzieł, w tym 33. 
a] zakresu - literatury pięknej, a 21 m 
| naukowej 4 technicznej. W -dziale teatru 


podpisano 13 umów, * między: innymi 


o wystawienie „Halkt” w NRD Ł£ NRFE, 
i 0 inscenizację „Niemców” L. Kruczkow= 
". (| skiego w Jugosławii, 


a także o. kilka 
przedstawień sztuk Mrożka. Szesnaście 


s umów dotyczy wystawienia polskich 


va 4 sztuk w radiu t telewizji. 


W maju. Agencja ' Autorska zawarła 


a "15 umów w dziedzinie eksportu polskiej 


- literatury. Tak na przykład w Anglii 


> wydane zostaną „Poezje” Tadeusza Ró- 


żewicza, „Tristan 1946” Marti Kuncewi- 


czowej 4 „Odyniec” Jerzego Putramen- 
' x 


' ta — w CSRS, „Antologia poezji pol- 


skiej: XX wieku” — na Węgrzech, a „An-= 


R tologia opowiadań” — w NRD. Naczel- 
"my dyrektor Agencji Autorskiej, Michał 
-, Rtsthek, przebywał w kwietniu w ZRA, 


gdzie nawiązał kontakty z najważniej- 
„szym państwowym wydawnictwem egip- 


uĘ; skim Dae El Kattb El Arabt. 


'*Pracowita : była pierwsza połowa br. . 
, dia „„Mazowsza”. 


| W drodze powrotnej 
z Australii młodzi artyści „koncertowali 


,-w. Libanie, Syrtł t. ZRA, a następnie 


występowali we Francji t — jak. już 
wspomnieliśmy — w Szwajcarii, Zespół 
! kameralistów Filharmonii Narodowej od- 


| -<był uwieńczone sukcesami tournće po 


USA i Kanadzie; orkiestra symfonicz- 
"na Filharmonii Narodowej koncertowała 
w Szwajcari t Francji, w tym po raz 


s „pierwszy w Paryżu, zdobywając wysoką 


ocenę krytyki ł melomanów. 230-0sobo- 


wy. zespół Opery Poznańskiej pod kie-- 
runkiem Roberta Satanowskiego wystę 


|... pował w Genui, prezentując między in- 


-- nymi „Straszny dwór” Moniuszki. Po- 


 znańscy muzycy dań też koncert galo- 


wy w kościele San Lorenzo w Vicenzie 


"koło Wenecji, podczas którego wykona- 


fo między innymi „Stabat Mater” Ka- 


276: 


Pantomima 


rola Szyńanowskiego.. Ktvintet warszaw.. | 
ski gościł na. występach w Meksyku. 
„„wastępoóaża, ń 


wrocławska 


we. Włoszech, DEWB 


Niezwykle gorąco "pizyśkólśgia* Fu-. e 


bliczność węgierska Teatr Narodowy, 


który wystąpił w Budapeszcie. z „Żywo 
tem Józefa” Mikołaja Reja „oraz „Na- 
Teatr." 
"Powszechny ' z Warszawy | okiaskiwali 
miłośnicy Melpomeny w. Helsinkach... 
w Jugosławii. 
i ZSRR: Teatr Klasyczny z Warszawy, 


miestnikiem” Rolfa ' Hohchuthu. 


Duży sukces odniósł 
który wystąpił z widowiskiem „Dziś do 


ciebie przyjść nie. mogę”. "Poważnym 


sukcesem uwieńczone też. „zostały go= 


ścinne występy Teatru Wielkiego z War- 


szawy, który wziął udzłał w .festfwalu 


„Praska Wiosna”. Nasza czołowa pla- 


cówka muzyczna przedstawiła nad-Weł- 


tawą: „Straszny dwór” Moniuszki, „Kró. 
la Rogera” Szymanowskiego 4. „Króla 
Edypa” Strawińskiego -oraz- 
Batrda. Gorące oklaski zbierał także 
na tym festiwalu . skrzypek Konstagcy 
Kulka, 


Odnotowano wiele wyłazdów san" s 
artystów muzyków. ' Między innymi Ha- 


lina Czerny-Stefańska występowała w 


ZSRR, Danii ł NRF, Halina Łukomska ' 


w NRF 't Holandii, Jerzy Semkow dy- 


rygował w Danii, we Włoszech, Francji, . 
Hiszpanii, Anglii t USA, Jan Krenz —: 


w NRF, Danii, Szwajcarii, Hiszpanił, 


„Austrii, Henryk Czyż — w Chtle i Ber= 


linie zachodnim, Stanisław Wisłocki — 


'w Argentynie, Brazylii NRF, Konstan- 


ty Kulka zbierał oklaski we Francji, : 


Włoszech, Austrii, NRF ot — jak duż 


wspomnieliśmy — w CSRS. 


Z poważniejszych imprez e 


„nych zorganizowanych za granićą -wy* 


a l n_ 


mieńmy między innymi: . „Dni. polskie” 
w Helsinkach, „Tydzień polski” w Gan- 


dowie oraz tygodnie filmu polskiego w: 
Chile, |. 
się koncert 


NRD, Teheranie, 
W Leningradzie 


Santiago ' de 
odbył 


A 


„Jutro” a 


* ' | : ; " ; ; , : . 
„współczesnej muzyki polskiej, na któ-. 
' rym wykonano utwory Bacewiczówny, 


Botrda, Pendereckiego i Rudztńskiego. 
Na koniec odnotujmy trzy poważne 
imprezy międzynarodowe, „które odbył,» 


stę w Polsce w maju i czerwcu: II Mię: 
dzynarodowe Biennale Grafiki w Kra- 
kowie t II Międzynarodowe Biennale 


Piakatu w Warszawie. To.ostatnie po- 


łączone zostało z otwarciem w Wilano- 
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| oe piwie kulturalnych ś. 


wi piórwszego w Polsce Muzeum. Plq- 
katu. W Krakowie odbył się też Między= | 


narodowy Festiwal Filmów. Krótkome- 
trażowych. | W programie tych imprez ;: ż. 
pokazano szereg tnteresujących - dzieł . 


z wielu krajów. Z tej okazji przybyli : 


do Polski liczni artyści, twórcy i sai 


trycy Z całego świata, 
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NRF — - HANDEL — "ŚWIAT 


rec. Mirosław Dyner 


Polska  Hieratura ' niemcoznawcza 
powiększyła się o nową wartościową 
pozycję omawiającą rolę eksportu 


- NRF jako jednego z ważnych czynni- 


ków w swoistym rozwoju gospodarki 
zachodnioniemieckiej *). 


Książka, której tytuł brzmi „Eksport 
a wzrost gospodarczy NRF”, wypełnia 
istotną lukę na naszym rynku wy- 
dawniczym, gdyż opracowań dotyczą- 


cych gospodarki  kapitalistycznych 


Niemiec, mimo pozorów, mamy wciąż 
za mało. Uwaga powyższa nasuwa się, 
jeżeli się weżmie pod uwagę to, że 
problem niemiecki jest istotny nie 
tylko dla nas Polaków, lecz i dla ca- 
łej Europy. Z innej strony pożytecz- 
ność tej pozycji wynika. też z faktu 
istnienia dość rozwiniętych stosunków 


handlowych między Polską a NRE, 


a praca W. Grabskiej zawierą mnó- 
stwo danych o eksportowej ofensywie 
oraz analizę jej wpływu na specyfikę 


gospodarki zachodnioniemieckiej, 


„Koncentrując się na analizie prze- 
biegu procesu oddziaływania ekspor- 
tu na wzrost gospodarczy Niemiec 
— pisze we wstępie W. Grabska — 
usiłowałam zanalizować także pier- 
wotne źródła, które te procesy zrodzi- 


"ły. Dlatego też praca ma następujący 


układ: 


"Rozdział 1 przedstawia proces rozwoju 
przemysłu przedwojennych Niemiec, 
który od początku nastawiony był na 


ey Wirginia Grabska: Eksport a wzrost goe 


„.spodarczy NRF. . PISM, PWE 1967 7r4 
- str. 307. ń 
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ekspórt znacznej | części produken. 
Rozpatrywany . jest -problem  uprze- 
mysłowienia Niemiec i wynikającej 


stąd struktury ich przemysłu, która -. 


zdecydowała o szerszym wyjściu na 


rynek zagraniczny... W rozdziałe II : 


przeprowadzona jest analiza wpływu 
eksportu na wzrost gospodarczy NRF... 
w przekroju długiego okresu rozwojo- 
wego w. latach 1950—1964 oraz w 


przekroju krótkookresowych fluktua-. 


cji koniunktury. W: pierwszym wy» 
padku analizie został poddany wpływ 
eksportu na rozszerzenie popytu glo- 
balnego oraz jego oddziaływanie na 
dynamikę procesu inwestycyjnego, w 


drugim natomiast zbadano jego ode. 


działywanie na łagodzenie dyspropor- 
cji narastających w okresach załamań 
koniunktury” (str. 12 i 13). 


Rozdział III poświęcony jest czyn= 
nikom wewnętrznym i zewnętrznym, 


określającym tempo wzrostu: eksportu . 


Niemiec zachodnich, rozdział IV — 
roli rynku zachodnioeuropejskiego, a 
rozdział V — roli rynku krajów 0 
rozwiniętych. 


Wirginii Grabskiej udało się w 


pracy o zawężonym temacie ukazać 


w dość szerokim przekroju history” 
cznym 1  problemowym wzajemne 
związki przyczynowo-skutkowe między 
rozwojem kapitalistycznej gospodarki 
niemieckiej a jej eksportem, właści- 


(4 


J 


, ż i 
_ Ę as - R? 
„ x j 


wie zaś między rożwojem eksportu 


a skutkami, jakie on wywierał na. 


gospodarkę. Autorka dała jednocześnie 


obraz ekspansji zagranicznej zacho- 


dnioniemieckiego kapitału monopoli- 


stycznego, jej uwarunkowania zarów- 


no prżez "czynniki wewnętrzne, jak 


- też zewnętrzne, ' aoeóa i subiek- 


tywne. 


Wydaje się, że przyjęto. też słuszną - 


w stosunku do tematu zasadę metodo- 
logiczną. „Przeprowadzenie - analizy w 


„dłuższym okresie — pisze W. Grabska 
— pozwoli nam także na dokładniej- 


sze ustalenie, w jaklm stopniu proces 


'ten (chodzi o-rolę eksportu w rozwoju 


gospodarczym Niemiec — M. D.) był 
rezultatem ogólnych prawidłowości 
rozwojuł ekonomiki światowej, a w ja- 
kim — wyrazem indywidualnych wła- 
ściwości” danego kraju, wynikających 


"Z odrębności. „Jego iż Sani roz- 
- woju”. * 


'Stosując tę zasadę, - autorka słusznie 
dochodzi do wniosku, „że nie tylko 


wewnętrzne warunki zadecydowały o 


) 


tym, iż ińdustrializacja w Niemczech 


nie potoczyła się drogą przebytą przez 
wcześniej uprzemysławiające się kraje 
kapitalistyczne, lecz poszła w kierunku 
szybkiej. rozbudowy przemysłu cięż- 


kiego”. Osiągnięty już wówczas wy”, 
soki poziom techniki światowej i in- 


tensywny proces dalszych przeobra- 


żeń na podstawie wciąż nowych od- 
- kryć stwarzały bodźce, które przy- 
.  spieszały rozwój nowych, potężnych 


gałęzi przemysłu. „Kapitał niemiecki 


nie musiał zatem nastawiać się na 
rozbudowę przemysłów tradycyjnych, 


szczególnie tradycyjnych przemysłów 
lekkich, gdzie wobec' osiągniętego już 
poziomu! rozwojia w innych krajach 
kapitalistycznych (przede wszystkim 
w: Wielkiej - Brytanii) konkurencja nie- 
miecka nie miałaby poważniejszych 


_ szans. Mógł. on "natomiast lokować 
"kapitały w. nowych gałęziach, gdzie 


posiadał szanse co najmniej takie sa- 
me jak-inne rozwinięte kraje” (str. 21). 


Analizując rozwój eksportu Niemiec 
w XIX i początkach XX w, autor- 
ka, (może przyjmując, że to są rze- 
czy pówszechnie znane) za słabo uwy- 
Paa ówczesną walkę o podział świa- 
owych rynków zbytu oraz coraz 
głębsze + wiązanie "się 
WeSI Brytanii z - je) mea ko- 


ŻĘ 


„gospodarcze 


KÓB a a | Raceizj i Boitograjia 


s 2- 


EA w Postacie Europa, w 
szczególności wschodnia i południo= 
wo-wschodnia, 'w'. coraz większym 
s'spniu pozostawała terenem ekspan- 
sji niemieckiego kapitału. A' w tej 
części Europy rozpoczynał się wów= 


- czas proces industrializacji, stwarza- 
jący gwałtowne zapotrzebowanie na 


dobra inwestycyjne, które: wytwarzał 
„przemysł ciężki i przemysł maszyno= 
"wy Niemiec. Autorka jedynie mimo= 


chodem wspomina o zdobywaniu przez ; 


towary niemieckie rynków Turcji, 


— 


Austro-Węgier, Rosji, odwołując - się w. 


do swej wcześniejszej pracy o „EKo= 
nomicznej ekspansji Niemiec na 


„wschód w latach 1870—1939* (str. 27, 


49). 


Podstawowe rozważania 1 analizy 


autorki obejmują oddziaływanie eks" 


portu na wzrost gospodarczy NRF w 


latach 1950—1964. Z przytoczonych 


przez W. Grabską danych i analiż wy- 


nika, że w większości lat omawianego , 
okresu przyrost 'eksportu był wyższy 


— 


od przyrostu produkcji, że. eksport | 


wykazywał ciągłą I wysoką dynami= 
kę. „Ta długotrwałość wzrostu eks= 
. portu wpływała na pobudzenie - 4nwe- 


"stycji, a tym samym na utrzymanie 
wysokiej koniunktury w całym prze- 


myśle, w przemysłach eksportujących 


w szczególności”. (str. 171). „W najbar-. 


dziej sumarycznym ujęciu produkcja 


przemysłowa (wartość w cenach sta- 


łych z 1954 r.) osiągnęła w 1964 r. w 
stosunku do 1950 r. ZE 340, eks- 
port zaś 600”. | 


Po II wojnie światowej wybitnie | 


nastawionymi na eksport : „stały się 
następujące gałęzie przemysłu: z dzie 
dziny przemysłów ciężkich i inwesty- 


| — 
.- 


cyjnych — przemysł węglowy, meta- 


lurgiczny, maszynowy, stoczniowy, sa- 
mochodowy, chemiczny, elektrotech-_ 


niczny, mechaniki precyzyjnej i opty- . 


ki. Z dziedziny przemysłów lekkich 
— przemysł ceramiczny, szklarski, 
„skórzany, instrumentów muzycznych 
i zabawek. Wymieniliśmy tu te -gałę- « 
zie przemysłu,: których, stopa ekspor- 


tową w końcowych latach badanego . 


przez nas okresu kształtowała się €o 
najmniej na poziomie 15 proc.” (str. 
72). „Przy tym trzy największe - prze- 
mysły eksportujące — samochodówy. 


chemiczny i elektrotechniczny — po- 


większyły swój udział w ogólnej pro- 
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dukcji przemysłowej z 17,3 proce. w 
1950 r. do 28 proc. w 1964 r.”. 

Na podstawie zestawień W. Grab- 
ska stwierdza, że od tych trzech ga- 
łęzi przemysłu (eksportujących) zależ- 
ny jest w dużym stopniu: wzrost lub 


" spadek koniunktury w NRF, że każdy 


z nich posiada dużą moc oddziały» 
wania na całość gospodarki NRF. 
Autorka stwierdza dalej, że stopień 
oddziaływania eksportu na dynamikę 
inwestycji widoczny jest przy zesta- 
wieniu tempa rozwoju inwestycji w 
całym «przemyśle i w gałęziach eks- 
portujących. « „Przy ogólnym bardzo 
wysokim poziomie działalności inwe- 
stycyjnej:.w NRF, wykazującym w 
okresie jat-. 1950—1963. wzrost inwesty- 
„cji brutto w cenach stałych z 1950 r. 
©. 140 -proc., . grupa. eksportujących 
przemysłów. inwestycyjnych osiągnęła 
210: proc. wzrostu, przemysłów kon- 
sumpcyjnych zaś .około 160 proc. wzro- 
stu” (str.”81). Autorka omawia zarów- 
no. «wpływ bezpośredńi, jak i pośredni. 


Konkluzję rozważań w. Grabskiej 
na temat. roli eksportu w rozwoju 
gospodarczym NRH znajdujemy na 
. początku rozdziału II. 
„Z. uwagi na nie słabnącą prężność 
i. wzrastający ciężar w dochodzie na- 
rodowym: .stajs się on (eksport) za- 
równo głównym źródłem inicjowania 
przyspieszonego wzrostu gospodarcze- 
go, jak 1 ważnym narzędziem łago- 
dzenia okresowych fluktuacji i zała- 
mań koniunktury” (str. 69). Jeżeli 
z drugą częścią twierdzenia można się 
zgodzić bez zastrzeżeń, to w pierwszej 
części sfórmułowanie „głównym źró- 
dłem” nasuwa pewne obiekcje zarów= 
na z punktu widzenia teoretycznego, 
jak 1 w związku z faktami dotyczą” 
cymi rozwoju rynku wewnętrznego 
w,NRF. 


Podobne zresztą twierdzenie, sfor- 
mułowane jeszcze bardziej katego- 
rycznie, znajdujemy w samym wstę- 
pie do całej pracy na str. 13, gdzie 
czytamy: „Analiza tempa wzrostu eks- 
portu, tempa wzrostu czynników po- 
pytu wewnętrznego (inwestycje, kon- 
sumpcja prywatna i publiczna) oraz 
tempa wzrostu produkcji przemysło- 
wej w dłuższym okresie rozwojowym 


- dowodzi niezbicie, że w latach 1950— : 


1964 eksport. był wiodącym czynni- 
kiem wzrostu PORĄ NRF”. 
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Nie wdając się w bardziej szczegóło- 
wą polemikę (z przytoczeniem wielu 
danych statystycznych i porówńań), 
należy sądzić, że bardziej adekwatne 
byłoby stwierdzenie: „jednym z głów= 
nych źródeł” w pierwszym przytoczo» 
nym zdaniu oraz — jednym s wio- 
dących czynników wzrostu gospodare 
czego NRE” w drugim, 


Recenzentowi wydaje się bowiem, 
że nie można nie doceniać roli inwe- 
stycji w dziale I dla niego samego 
(z punktu widzenia potrzeb wewnętrz- 
nego rynku dóbr inwestycyjnych), jak 
również dla działu II, który w eks- 
porcie uczestniczy w mniejszym stop= 
niu. W latach 1966 i 1967, których ba- 
dania W. Grabskiej już nie obejmują, 
o kryzysie gospodarczym w F za- 
decydował spadek zamówień rynku 
wewnętrznego na dobra inwestycyjne, 
mimo wzrostu zamówień  eksporto- 
wych i pomyślnego rozwoju eksportu. 


Wydaje się też, że niektóre stwier 
dzenia autorki w różnych partiach 
pracy o „zwężeniu rynku wewnętrz- 
nego” lub o „relatywnym zwężeniu 
rynku wewnętrznego” są zbyt słabo 
udokumentowane i w związku z tym 


. mogą nasuwać pewne wątpliwości. 


Również — jak się wydaje recenzen- 


"towi — przecenia się rolę napięcia na 


rynku siły roboczej oraz jej wpływu 
na ograniczanie konkurencyjności 
przemysłu zachodnioniemieckiego. Ist- 
niały bowiem procesy przeciwdziała- 
jące temu, a mianowicie: 1) przepływ 
siły roboczej z Włoch, Francji, krajów 
objętych umową integracyjną EWG,. 
2) przepływ siły roboczej z Turcji, 
Grecji, Jugosławii, Hiszpanii, Portu 
galii, 3) wcześniej miał miejsce zna- 
czny napływ siły roboczej z NRD. 
Wszystkie te trzy strumienie oddzia- 
ływały hamująco na wzrost płac ro- 
boczych i na wzrost napięcia na ryn- 
ku siły roboczej. Nie należy też za= 
pominać o rezerwach ludzkich, jakie 
tkwią jeszcze w rozdrobnionym rol- 
nictwie zachodnioniemieckim. 


Analizując w IL, IV i V rozdziale 
pracy czynniki wewnętrzne 41 ze- 
wnętrzne stymulujące rozwój ekspor-. 
tu NRF, W. Grabska rozbiła mit o 
samoczynnym jego rozwoju. Czynni-_ 
kiem, który forsował, pomagał 1 czę- 
sto organizował sukcesy eksportowe, 
było i jest kapitalistyczne państwo 


= <aamir BE "ar any 


——— - 


zi to zarówno w okresie historycznym, 


> jak. i współczesnym. 


„Obok obiektywnych _ waka 
sprzyjających ' rozwojowi ekspórtu 
NRF bardzo ważnym i 'systematycz- 


nie oddziałującym  czynnikien - we- 


wnętrznym była także specjalnie na 
to skierowana polityka państwa... Dą- 
żenie to znajdowało zresztą . pełne od- 


„bilecie w panującej po wojnie w Niem- 


czech zachodnich doktrynie neolibe- 
ralizmu, który zasadę «wolnego han- 


„dłu wysuwa jako. główny punkt. zes 


wnętrznej polityki ekonomicznej NRF. 
Należy przy tym podkreślić, że zde- 


cydowane wejście na drogę polityki 
wolnego handlu jest zjawiskiem zu-. 


_. pełnie nowym w . procesie rozwoju 


ekspansji zewnętrznej kapitału nie- 


. mieckiego. Albowiem w całym okre- 


sie rozwoju kapitalizmu w Niemczech 


dla ich polityki charakterystyczne by 
ło stosowanie wysokich ceł protek- 
cyjnych, które początkowo ułatwiały. 


start rozwijającego się przemysłu, a 


tych) cła kartelowe stały: się podsta- 
wą dumpingu stosowanego na szeroką 


skalę przez monopole. niemieckie na 
"rynku światowym” (str.. 138). 


Omawiając różne formy pomocy 
państwowej, rolę poszczególnych in- 
stytucji, autorka z pełną słusznością 
stwierdza, że system popierania eks- 
portu ma trwałe tendencje, że proces 


„rozwoju form popierania eksportu od- 
powiada jak najbardziej, charakterowi 


poszczególnych faz rozwojowych go- 


'spodarki NRF. 


X 


„Na szczególną , uwagę | zasługuje 


' przełlódzenie. w jaki sposób państwo 


zachodnioniemieckie wykorzystywało 
różne organizacje, gospodarcze insty- 
tucje międzynarodowe itp. w celu for- 


_ sowania i zabezpieczania interesów 
niemieckich monopoli* 1 koncernów. 


Uważny czytelnik znajdzie wiele 


konkretnych omówień i faktów we 
- wszystkich trzech ostatnich rozdzia= 


łach książki, a przede wszystkim w 


* sprawie „systemu popierania ' eksportu 


(str. 138 do 147), rozwoju ekspansji 
Monopoli NRF na rynek zachodnio- 


" europejski w ramach Europejskiej 
. Wspólnoty Węgla i Stali. (str.,198) oraz 


na temat roli Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej jako głównego ośrodka 
ekspansji NRF” (str. 213). 


, 


później (już w latach dziewięćdziesią- - 


„Paki „loiopaia, 


Zestawienie wszystkich : tych - „les! 
mentów i czynników pozwala na- wy* 


robienie sobie poglądu na sprzężenie '- 
"zwrothe istniejące. między. państwem. 
zachodnioniemieckim *'a' zagraniczną. 


ekspansją . gospodarczą : przemysłu 
NRF. Wydaje się, że książka „Eksport 


a wzrost gospodarczy. .NRF” :po raz . 
'. pierwszy WecpUlaco „oświetla Be 


problemy. 


Również *- * kazanie 2a: dla -- „go-. 
spodarki NRF decydujące _ "ZNACZE”. | 
nie miały jej związki : © zachod 
nią Europą, uargumentówanie tej te-. 
zy wydobywa: swoiste cechy „eksportu. 
' zachodnioniemieckiego. „W 1954 ». - 
Europa. zachodnia przyjmowała -pra-'' . 
wie dwie trzecie "ogólnego . wywozu; x 


półfabrykatów. i towarów. gotowych z 


NRF (przed wojną 56%)”. W zakresię: -- 
wywozu wyrobów gotowych 'na rynek: 
krajów  środkowo-zachodniej Europy 


„powiększył się. poważnie w ' stosunku 
do poziomu przedwojennego WYWÓZ, 
maszyn (wartościowy wzrost przeszło” 
dziesięciokrotny), samochodów  (dwu=._ 


dziestokrothy), wyrobów  elektrońicz=' 


nych (pięciokrotny), wyrobów 'mecha-: 
niki precyzyjnej i optyki (pięciokrot= 


„ny). 'W 1964 r. te cztery „przemysły 
uczestniczyły w wywódzie towarów go-* - 


towych z'NRP do wspomnianych e 


| jów . w R PEOE" (str. 174). 


W ŚW z tym W. Grabsite wy*, > 


jaśnia „przyczyny - stanowisk rZĄądÓW . 


"NRF w. sprawie rozszerzenia EWG,. 


stosunku do przyjęcia Ww.. Brytanii 
oraz krajów ugrupowania EFTA oraz. 
tendencji zmierzających do wyjścia ' 


"poza obecne ramy - Wspólnego. Rynku. 
, Bariera celna EWG. szkodzi bowiem” 


rozwojowi dalszej ekspansji 'EKSPOT- : 
towej przemysłu NRF w zachodniej. . 


„ Europie. Rzecz zrozumiała, że rynek 
'krajów zachodniej Europy zajmuje. "w: 
' analizach autorki podstawowe miej-"' 
„sce, gdyż tutaj tkwią główne związki - 


i podstawowe źródło powojennego pó: 
wodzenia w ekspansji, przemysłu. za. 
chodnioniemieckiego.. „Wydaje „się jede., 
nak, że rola rynku Bółnoenoatmery: ; 
kańskiego, a w. szczególności „związki. 
gospodarcze z USA zostały. potrakto-. A 
wane zbyt ogólnikowo. Podobnie też, . 
niewiele „atormnacji „MOŻNA znaleźć nA. 
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! | temat stosunków gospodarczych z. ryn- 


kiem krajów socjalistycznych. 
; e s , ; Ę. 


. 


REGA wydcie się, że w pra- 
cy Wirginii 'Grabskiej największy wa- 
lor naukowy ma wykazanie wpływu 


„zagranicznych stosunków  gospodar- 


czych na przemiany strukturalne go- 


x spodarki NRE jako jednego z typo- 
wych kaplialstycznych państw” za- - 


_ chodniej Europy © wysokim stopniu 


rozwoju. Również w - "wykazaniu tego 
wpływu  na- przebieg _ cykliczńych ' 
zmian, w koniunkturze tego - „państwa 
— w hamowaniu i łagodzeniu ten-" 
dencji spadkowych 1 w rozwijaniu 
tendencji wzrostowych. Konkretnych 
prac tego typu w: polskiej literaturze 
ekonomicznej posiadamy na razie nie- 
wiele. Praca Wirginii Grabskiej jest 
niewątpliwie dojrzałym goropkien: jej 
myśli naukowej. , 


EA . 


| s © holy 


„bi Glioq rafie iezna 


„Ekonomia polityczna 
socjalizmu”.: Praca zbio- 
rowa pod redakcją M a k= 
symiliańa Pohoril- 


Jest 46 GióbE a atatye | 
cznego ujęcia podstawo- 
wych problemów ekono- 


mii politycznej socjali- 
zmu z przeznaczeniem 
głównie dla studentów 


szkół wyższych. Jednak--- 


„ że charakter opracowa- 


me. 


nia odbiega znacznie od 


zawiera ono bowiem sze- 
reg nowych ujęć i tez 
dyskusyjnych. 
rzecz to naturalna w wa- 


"runkach określonych cią- 
. głymi twórczymi poszu-= 
kiwaniami zarówno w 
teorii, jak. i w praktyce 


gospodarczej, poszukiwa- 


niami zmierzającymi z 
jednej stfony do rozwi- 


jania stosunkowo nowej 
dziedziny nauki, jaką 


jęst ekonomia socjalizmu, . 


a z drugiej strony do 
udoskonalenia oraz ur 
sprawnienia systemu pla- 
nowania. i zarządzania 
socjalistyczną PE 


ką narodową. :ę 


Autorzy ' wzięli 
przedmiot swoich Ba 
żań nie jakiś abstrak- 
cyjny model gospodarki 
socjalistycznej, lecz go- 
spodarkę rzeczywistą, da- 
jąc naukową analizę 
podstawowych, charakte- 
rystycznych 


sadnicze więć — czyta- 
my w słowie wstępnym 


— postawione zostały 


problemy:. przystosowa- 


- 


- tendencji 
rozwojowych. „Jako za- 


[ 


"lego. Ed 1968, str | 
816. | 


typu  'podręcznikowego, 


Zresztą, . 


_nia produkcji do potrzeb 


społeczeństwa, określenia 
podstawowych proporcji 
gospodarczych oraz me- 
tod przekazywania jed- 
nostkom gospodarczym 


zadań wynikających z 


celu ogólnogospodarcze- 
go”. Stąd też w pracy 
tej autorzy koncentrują 
się raczej na funkcjono- 


„waniu mechanizmu go- 


spodarczego w  socjaliz 
mie niż na abstrakcyj- 


_ nych rozważaniach .nad- 


wymaganiami praw eko- 
nomicznych .czy też opi- 
sie instytucjonalnych u- 
rządzeń. 
badań autorzy "uczynili 


„czystą” gospodarkę so-- 
 cjalistyczną, w której: 


występują tylko przed- 
siębiorstwa uspołecznio- 
ne. Pominięto więc. w 


książce problemy indy- 
gospodarki 


widualnej 
chłopskiej, która  prze- 
cież przeważa na wsi 


polskiej. Zresztą w ogó- 
le brak rozdziału o okre-- 
" sie przejściowym od ka- 


pitalizmu do socjalizmu, 
co autorzy uważają zą 


. dotkliwy brak. 


Praca zawiera nastę- 
pujące cztery podstawo= 
we części: a) produkcja 
t spożycie, b) proporcje 
wzrostu i równowagł, c) 
"budowa planów i pro- 
blemy ich optymalizacji 
oraz d) mechanizm ste- 
rowania gospodarką na- 
rodową. Całość zawiera 
26 rozdziałów. Ich auto- 
rami są Janusz Beksiak 
(1 rozdział), Henryk Cho- 


łaj (2 rozdziały), Alek- 


sander Miller (4 roz- 


działy), Mieczysław Na- 


Przedmiotem 


* siłowski (3 rozdziały), 
, „.pohorillę 
(8 rozdziałów), Aygustyn 


Maksymilian , 


Woś (4 rozdziały) orąz 
Janusz - G. Zieliński (4 


rozdziały). Słowo wstęp- 


ne napisał M. Pohoril-, 
le, wprowadzenie H. 


Chołaj. , Poza tym za-- 
mieszczono 8 aneksów. 
(problem porównywalno-' . 


ści dochodu narodowego 
krajów socjalistycznych 
i kapitalistycznych, pła- 
ce 'i społeczny fundusz 
spożycia — aneksy do 


części II, tryb sporządza= 


nia planu operatywnego, 


metody optymalizacji 
'planu gospodarczego, biu- 
ra projektów 'w procesie - 
inwestycyjnym — anek- 

sy do części III, mierni-. 
„ki pracy i produkcji, u- . 


stalanie cen — aneksy 
do części IV). 'Część I 
koncentruje uwagę na. 


celu produkcji socjali- - 

stycznej oraz organizacji | 
gospodarki, część II o-: 

mawia głównie proble- :, 
'matykę wzrostu gospo- 
-"darczego, podział docho- 
du narodowego na fun- . 


dusz akumulacji 'i kon- 


sumpcji, dynamikę do-- 
chodów 1 podział docho=' 
dów ludności, część III. 


dotyczy ogólnych proble- 


mów planowania gospo-=.- 
konstrukcji . 


darczego, 
planów . perspektywicz- 


nych, średniookresowych - 


i operatywnych, cen pro- 


gramowania, rachunku - 


ekonomicznej  efektyw- 
ności inwestycji oraz ra- 


chunku: ekonomicznej e- 


fektywności handlu za- 
granicznego. 


| Ostatnia 
"część poświęcona Jest 


283 | 


= a = 


— 
PRZ ZE K 
4, m iaiaan m mae | 66 > gł 2 
— 


se ŁUmi | 2.0 ME ma. 


Noty bibliograficzne 


"wykonaniu planu ceń- 
tralnego, a w szczegól- 
ności metodom, za któ- 
"rych pomocą zapewnia 
się centralnie realizację 
"planu produkcji i planu 
konsumpcji. Na uwagę 
zasługują w tej części 
rozdziały omawiające u- 
kład informacji przed- 
siębiorstwa  socjalistycz- 
„nego oraz układ pobu- 
dzanią przedsiębiorstwa 
socjalistycznego (mierni- 
ki pracy, bodźce ekono- 
miczne itp.). 

Autorzy osiągnęli ciąg- 
' łość wykładu, ogrąnicza- 
jąc opis praktycznych 
zastosowań zasad teore- 
tycznych do minimum. 
Rozwiązania praktyczne 
przedstawiono w anek- 
sach. I rzeczywiście, jak 
podaje się w słowie 
wstępnym, „czytelnik 
może więc bez przeszkód 
śledzić tok rozumowania 
teoretycznego, a następ- 
nie konfrontować je z 
obecną praktyką gospo- 
darczą”. Jednakże auto- 
rzy osiągnęli realizację 
zasady jedności teorii i 
praktyki głównie przez 
samo ujęcie wykładu, 
które jest jak najściślej 
związane z realnym 
funkcjonowaniem me- 
chanizmu gospodarczego 
w socjalizmie. I to funk- 
cjonowaniem w. sensie 
nie zastygłych metod i 
form, lecz wciąż rozwi- 
jającego się systemu. (bd) 


sk 


Alfons Klafkow- 
ski: „Obozy koncentra- 
cyjne hitlerowskie jako 
zagadnienie prawa mię” 


- 


dzynarodowego”. PWN 
1968, str. 95. 

„Autor na podstawie 
autorytatywnych źródeł 


-— głównie wyroków są- 


dów międzynarodowych 
- dów oraz narodów ZSRR. 


t polskich — przedstawia 
funkcje hitlerowskich o- 
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bozów koncentracyjnych 
jako głównego narzędzia 
realizacji hitlerowskiego 
programu ludobójstwa. 
Celem tej pracy — jak 
stwierdza autor — jest 
prezentacja problemu or- 
ganizacji przestępczej o- 
bozów koncentracyjnych 
hitlerowskich w okresie 
II wojny światowej, 
zwłaszcza w zakresie do- 
tyczącym bezpośrednio 
narodu polskiego. W sze- 
ściu rozdziałach omawia 
kolejno następujące za- 
gadnienia: 1) Podstawy 
prawne kwalifikacji obo- 
zów koncentracyjnych, 
2) Obozy koncentracyjne 
jako organizacja  prze- 
stępcza, 3) Obozy jako 
główne narzędzie reali- 
zacji hitlerowskiego pro- 
gramu ludobójstwa, 4) 
Straty biologiczne społe- 
czeństwa polskiego wsku- 
tek terroru niemieckiego 
okupanta, 5) Straty in- 
nych narodów europej- 
skich wskutek terroru 
okupanta niemieckiego, 
6) Organizacja przestęp- 
cza obozów  koncentra- 
cyjnych a wymiar spra- 
wiedliwości. 


Autor wywodzi, że 
wszystkie obozy były 
obozami wyniszczenia. 


Głównym bowiem ich 
celem była zagłada więź- 
niów niezależnie od me- 
tod i wewnętrznej no» 
menklatury hitlerow= 
skiej tych obozów. Na 
terytorium Polski, w gra= 
nicach okupacji z 1939 r., 
okupant niemiecki zor- 
ganizował dwa wielkie 
obozy koncentracyjne: w 
Oświęcimiu i Majdanku. 
Rozbudowa systemu obo- 
zów koncentracyjnych w 
tzw. Generalnej Guberni 
oraz na terytorium ZSRR 
wiązała się ściśle z pla- 
nem biologicznego wy- 
niszczenia Polaków, Żv- 


Autor przytacza dane o 


stratach polskich, ogłoszo= 
ne w dokumencie „Spra- 
wozdanie w przedmiocie 
strat i szkód- wojennych 
polskich w latach 1939— 
1945”. Wynoszą one prze- 
szło 6 młn ludzi. Z tego 
— wskutek terroru oku- 
panta około 5, mln o- 
sób. Ta ogólna liczba 
strat polskich obejmuje 
również około 3 mln. Ży- 
dów — obywateli pol- 
skich. Dokument ten 
określa liczbę ofiar obo- 
zów koncentracyjnych, 
pacyfikacji, egzekucji i 
gett na około 3,6 mln 
osób. Na skutek zespołu 
środków terroru okupa- 
cyjnego stan ubytku bio- 
logicznego społeczeństwa 
polskiego wyraża się w 
2207, strat ludności. Do 
tego należy dodać — 
podkreśla autor — licz- 
by około 530 tys. Pela- 
ków, którzy ulegli ka- 
lectwu fizycznemu, oko- 
ło 60 tys. Polaków, któs 
rzy ulegli kalectwu -psy- 
chicznemu, przeszło 1,1 
mln zachorowań na gru- 
źlicę, a także 1,2 min 
ubytku urodzin, nieza- 
leżnie od bezpośrednich 
strat ludności polskiej. 
W przeliczeniu na 1000 
obywateli polskich stra- 
ty ludności polskiej 
wskutek terroru okupan= 
ta wynoszą 220 osób. 
Jest to najwyższa liczba 
strat ludności w porów= 
naniu z innymi krajami. 
Drugie miejsce w tabeli 
porównawczej . zajmuje 
Jugosławia, której stra- 
ty wyniosły 108 osób na 
1000 obywateli. ! 
Autor szczegółowo o0- 
mawia straty biologiczne 
Żydów — obywateli róż- 
nych państw, straty blo- 
logiczne narodów ZSRR 
I Innych. narodów państw 
europejskich. Autor .przy= 
tacza różne oceny, z któ» 
rych wynika, że w wy- 
niku terroru  hitlerow= 


v 


2. Oka Osr AC „doli naci FRÓGGE OJ LAC 


„niej. Tak np. 
straty ludnościowe Nie-. 
miec, Grecji, 


. > 
r 


skiego zginęło około 6 

mln ludności żydowskiej. 
. Według . pierwszych >ze- 
- gtawień powojennych,-za- 


wartych w dokumentacji 
Rady Gospodarczej . i 


"'- Społecznej ONZ z 1946 
" r. straty narodów ZSRR 
-wynoszą 17 mln ludzi na 


ogólną liczbę strat lud- 
ności 15 okupowanych 


_państw, wynoszącą . 30,5 


mln. Straty narodów 
Furopy zachodniej są 
znacznie mniejsze . od 
strat ludnościowych .na- 
rodów Europy wschod- 
łącznie 


Austrii, 
Anglii, Włoch, Holandii 
i Belgii oblicza się na 
5,7 mln osób. (9) 


ko 


" „Słatystyka turystyki 


 1950—1966”. Główny U- 
. rząd Statystyczny R 


śtr. 106, 


; Jako 7 pozycja w serii 
„Studia i prace statysty- 
czne” GUS ukazała się 
publikacja, zawierająca 
zbiór danych o rozwoju 


„oraz strukturze, turystyki ' 


krajowej i zagranicznej 
w naszym kraju w latach 


.1950—1966. Dane te obej- 


mują wszelkie formy ru- 
chu turystycznego, a więc 
turystykę pobytową, wy” 
cieczkową i wypoczynek 


„świąteczny. W tym rów-< 


nież turystykę kwalifiko- 


waną, wymagającą pew- , 
'nej kondycji fizycznej i 
„sprawności w posługiwa= 
-niu się sprzętem turysty= 
 cznym. 


. Opierając się na coraz 


' pełniejszych 1 doskonał- 
szych metodach ' badań : 


statystycznych ruchu tu- 


'rystycznego w.---naszym 
„kraju, przedstawiono W 
"wykresach «i _ tablicach: 


przede wszystkim liczby - 
obrazujące wielkość, stru- 


Pó 


ł 


kturę i dyńamikę rozwo- 
ju. turystyki w. latach 


'1950-—1966. Wskazują one 


na stały, choć nierówno- 


mierny w poszczególnych 


latach, wzrost ruchu tu- 
rystycznego, przy czym 


"szczególną dynamikę wy- 


t 


kazuje nie zorganizowany 


ruch turystyczny, rozwi 
jający się'w ramach tu- 


rystyki pobytowej. Zgo- 


dnie z tymi tendencjami 


szybciej też rozwija się 
turystyka: wycieczkowa, - 


której celem są przede 
wszystkim województwa 
u atrakcyjnych walorach 
turystycznych i obiektach 
odnych zwiedzania, z 
rakowem i wojewódz- 
twem krakowskim na 
czele, które odwiedziło 


np. w 1966 r. prawie . 
5-mln osób.. "Wyższe w . 
'stosunku do turystyki 


pobytowej tempo wzrostu 
ruchu wycieczkowego, 


"jak również szybki roz- 


wój, zwłaszcza od 1965 r., 
różnych form wypoczyn- 


"ku świątecznego, świad- 
_'czą dobitnie o: wzroście 


motoryzacji,  usprawnie- 


' miu transportu publiczne-. 
go, zaopatrzenia w sprzęt: 


i turystyczny oraz wiążą- 


cym się z tym coraz szer-. 


szym samodzielnym or. 
ganizowaniem. wypoczyn= 
ku przez ludność. 


Wydawnictwo zamiesz- 
cza po raz pierwszy infór- 
macje « statystyczne w: 
przekroju wojewódzkim z 


"tego zakresu. Stwarza to 


możliwość wyznaczenia 


roli poszczególnych wo- 


jewództw w ruchu tury= 


"stycznym, dzięki uwzglę- 
dnieniu dla nich wska-= 


źników intensywności ru- 
chu turystycznego. 


Dokładne metody ba- 


dawcze pozwalają z du- 
żą ścisłością przedstawić 


"charakter danych doty= 


czących turystyki zagra- 
nicznej. Z analizy tej 


wej. o 


Noty bibliograficzhe *- 


wynika znaczna dynami- 
ka wżrostu - zarówno przy= 
jazdów turystów zagra- 
nicznych, jak i wyjazdów. , 
turystycznych obywateli 
"polskich za granicę, W 


S) 


latach. - 1950—1966 ' ruch 


wyjazdowy zwiększył się 


0 „338, 40, a przyjazdowy 
"ruch turystyczny 6 351,590..'. . 
Warto ' przy tym. dodać, 
"-że ' dynamika 


rozwoju 
wyjazdów * turystycznych ' 


z Polski przewyższa .po-- 


nad dwukrotnie tempo. 
rozwoju turystycznego 


ruchu krajowego, a bli- | 


'sko 1l-krotnie ilość wy- 
jazdów  - zagranicznych 


'w' okresie Gozda 


nym. 
: Obszerną . część publ- 
kacji zajmują dane 0 


warunkach .rozwoju ru-. 


chu turystycznego, takich: 


jak:. miejsca konsump- . 


cyjne w żakładach uspo-- 
łecznionych, stacje ben-: 


zynowe, „nakłady., inwe- ... 


stycyjne na. „urządzenia 
turystyczne, domy. wcza= 
sowe, dotacje budżetu 
państwa na. wczasy, a 


, także dane 'o roli polskich 
_ biur podróży. w .organi- 
zowaniu turystyki zagra- 
nicznej, wpływach i wy- ' 
_datkach „dewizowych ina 


turystykę | zagraniczną 
itp. 


W sumie jest to poży- 


teczna publikacja, infor- | 
mująca możliwie dokła- 


pe " 29 > 


tach !rozwoju ruchu tu- 
rystycznego w naszym 
kraju i dająca obraz je- 
go dynamiki. rozwojo- 


kę -© 


Józet Klemens. 


Szłapczyński: 


. „Zarząd szkołą wyższą w 


Polsce Ludowej”. 'Rapor- 
ty z badań. PWN 1968, 
str.- 135. ) 


Rożorawa A J. 


K. Szłapczyńskiego, przy-= 
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"© zagadnień organizacji i 
szkolnictwa 


. Wzrost 


organizacyjnej 
' runkach określonych o0-- 


_ wyższej na 


_ szkolnictwa 
" Odmienność 
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roty bibliograficzna 


1 


gotowana w pracowni 


ekonomiki 
wyższego „Międzyuczel- 
nianego Zakładu Badań 
nad ' Szkolnictwem 'Wyż= 
szym, okazała się pozy- 
cją wyjątkowo. aktualną. 


szych w bardzo szero- 
kich kręgach naszego 
społeczeństwa nie zawsze 
idzie w parze z potrzeb- 


ną znajomością przed=' 


miotu. Publikacja, o któ- 


-rej mowa, daje gruntow- 


ną analizę funkcjonowa- 
nia zarządu szkolnictwa 
wyższego. jako całości, 
jak też jako. jednostki 
w  wa- 


bowiązującymi przepisa- 
mi prawnymi. Autor roz-. 
waża problem zarówno ż 


punktu widzenia prawa ' 
administracyjnego, jak 1 


nauki administracji. 
Autorska teza o wpły=' 
wie struktury organiza- 
cyjnej i związanego z 
nią: systemu zarządzania 
szkolą: wyższą na stan 
rozwoju nauki, naucza- 
nia i wychowania w u- 


'czelniach wyższych stała 
„się podstawą historycz- 


nie ujętych rozważań. Po 
wstępnych wyjaśnieniach 
pojęć podstawowych au- 
tor koncentruje się głów- 
nie na probłematyce za- 
rządu szkołą wyższą 1 


„jego funkcjonowaniu w 


poszczególnych okresach 
historycznych. 

Analizę swą rozpoczy= 
na autor od omówienia 
sytuacji prawnej szkoły 
podstawie 
ustawy z 1920 r. aż po 
ustawę z 1965 r., określa- 
jąc przy tym podstawo- 
we warunki społeczno- 
polityczne kształtujące 
założenia ideowo-progra- 
mowe 1 organizacyjne 
wyższego. 
warunków 


zainteresowania 
problematyką szkół wyż. 


4 


ustrojowych Polski mią- 
dzywojennej i Polski Lu- 
dowej stanowi w tym 
czynnik najistotniejszy. 
Rozpoczęta w 1945 r. 


walka o nowoczesny mo- . 


del  ustrojowy . szkoły 


wyższej, dostosowany do, 


warunków _ socjalistycz= 
nego budownictwa, trwa 
jeszcze. W analizie drogi 
stopniowych przemian za- 
chodzących w tej dziedzi- 
nie w ciągu 22 lat Polski 
Ludowej, autor wskazu- 


je na osiągnięcia i nie- 


powodzenia. , Niewątpli- 
wym sukcesem jest roz- 
budowa szkolnictwa wyż- 
szego, jego demokraty> 


_ zacja, podniesienie. spra- 


wności nauczania i zwią- 
zane z tym: znaczne 


usprawnienie metod dy- 
'daktyczno = wychowaw= 
czych, a także ściślejsze 
powiązanie badąń nau-- 


kowych z potrzebami go- 
spodarki narodowej oraz 
znaczny rozwój kadry 
pracowników nauko- 
wych. Mimo to — jak 
wykazuje autor — przy- 
stosowanie ustroju szko- 
ły wyższej do dzisiej- 
szych potrzeb nie przy= 
niosło ' pełnych rezulta- 
tów. Trudności wdroże- 
nia zasad planowania 
badań naukowych, ze- 
społowości metod  ba- 


"dawczych, a także mała 


efektywność wychowaw- 
czych funkcji szkoły sta- 
wiają dzisiaj znowu na 
porządku dnia problem 
dalszej przebudowy sa- 


mego zarządu szkoły 
wyższej. 
Modernizacja szkoły - 


wyższej, konieczność przy* 
stosowania jej do współ- 
czesnego etapu rozwojo- 
wego stała się dzisiaj pro- 
blemam w wielu krajach. 
Autor dokonuje w swej 
pracy przeglądu niektó- 
rych przemian zachodzą- 
cych zarówno w krajach 
socjalistycznych, jak i ka- 


pitalistycznych. pW 
cza jednocześnie, że zna- 
jąc kierunki wysiłków" 
innych sami "musimy. 
rozwiązywać nasze trudź 
ności. 


Interesujący. jeż też 
rozdział końcowy, pór 
święcońy wnioskom wy= 


nikającym: zarówno z 
autorskiej analizy, jak 
też z krajowych i zagra> 
nicznych doświadczeń 
praktycznych, 

Wartość omawianej | 


- pracy tkwi głównie w. 


tym, że w.okresie wzmo+ 
żonego zainteresowania 
problemami szkoły wyż- 
szej zwrąca ona uwagę 
na jeden -z "ważnych 
czynników _racjonalizo- 
wania szkoły. wyższej, 
mianowicie na aspekt or-_ 
ganizacyjno-prawny, sta- 


nowiący istątny warunek 


działalności szkół owyż=. 


szych. (Z: Z.) 


k 


„Polska pierwszych Pia- 
stów. Państwo,  społe- 
czeństwo, kultura”. Pod. 
redakcją Tadeusza 
Manteuffla. „Wiedza 
Powszechna” 1968, sz 
320. SĘ 


Jest „to flerwszai pu- 
blikacja z serii „Kon- 
frontacje  - historyczne”, 
ukazującej się pód re- 


dakcją Bogusława 'Le- 


śnodorskiego w ramach 
prac Instytutu Historii 
PAN. Celem tej serił jest 
ukazanie (w. kilku to- 
mach) miejsca Polski w 
dziejach powszechnych. 
„Konfrontacje historycz- 
ne” nie mają na celu 
dania systematycznego 
wykładu, jednakże syn= 
tetyczne szkice-traktują= 
ce o problemach społe-. 


"czno-gospodarczych, 0 


rozwoju Życia politycz- 
nego i kulturalnego epo- 


po 


JJ - 


a „względem 


"mnie, . a 


ki i przy a. zożpałiyć 
wane porównawczo oraz 
w powiązaniach .między* 


„narodowych. „(głównie eu 


rópejskich) © umożliwiają 
"całościowe spojrzenie na 
proces historyczny, uka- 
zanie, kiedy. i pod jakim 
przodowaliś- 
my, dorównywaliśmy czy 


też pożostawaliśmy w ty- . 
le w porównania z inny- > 


mi krajami.. ' 


— „Polska pierwszych 
Piastów” : obejmuje cza- 


sy do 1138 -r. Autorami kmł), Na wiecach Ogólz - 


, noplemiennych zapadały 
. najbardziej ' 


tomu . „są: 
teuftel, 
ska, 


"Tadeusz Lalik i 


Btanisław 'Twarkowski. | 
/4 przedmńówy dowia= 


dujemy. się o -trudno- 
"ściach, ' jakie. napotykali 


„autorży. Albowiem: źró- 
_dła pisane dla wczesno-. 
- Okresu . 
„dziejów Polski 'przedsta- 


piastowskiego | 


wiają: się ościowo Skro= 
-. jakościowo 
większość z nich -cechu-. 
je duża. zwięzłość, „,„PO- 
wodująca wśród  histo- 
ryków nieporozumienia 
lub - zgoła / pomyłki”. 
Jednakże licznie zacho- 


„ wane Źródła: archeologi- 


Tadeusz .Man-. 
Danuta Boraw- ' 


ł 


_ decyzje o 


_ procesów 


czne znacznie poszerza- 


ją . „naszą znajomość 
dziejów „kultury  mate- 
ialnej. Ale i tu trud- 


|. ność polega m. in. ną 


„ czonym 


tym, że tylko w. ograni- 
stopniu. mogą 
one być: wykorzystywa- 
ne do- badania stożun= 
ków społecznych, religij- 
nych.i'in.- 

„Książkę otwierają dwa 
szkice poświęcone pow* 
stawaniu. państw  euro- 


- pejskich w IX 1 X wie- 


ku oraz "dziejom polity- 
eżnym . bój wczesno- 


'piastowej  (T. 
teuffla). Następny . szkie 
pt. „Nad Wisłą i Odrą 


Man-. 


w VIII i IX wieku” oma-. 


„wia gospodarkę „oraz 
podstawowe 
komórki 


nego, . jak rodzina i ród, 


opole i plemię. Podsta-. 


wowym czynnikiem sta- 


. bilizującym ramy życia. 


społecznego - — podkreśla 
autor — była organiza- 


* cja opolna (opola obej- 


mowały. obszar mniej 
więcej od 400 do 600 


podstawowym . znaczeniu. 


W wyniku długotrwą- 


łych i skomplikowanych 
społeczno-go- 
spodarczych, ' politycz- 
„nych: h 
dawna 
„wo-plemienna przeobra- 
żała się w państwową, a 

następnie w umacnianie 
podstaw nowego państwa. 


cesy: szkice (S. Twarkow= 
skiego) „Narodziny pań- 
stwa polskiego” oraz 


ówczesne 
życia społecz- 


R. 


kulturalnych 
struktura 'rodo=- 


ę Szerzej omawiają te pro-, 


„Mórńarchia Mieszka I i. 


Bolesława 


chodniosłowiańskich  or- 
ganizmów państwowych 
rozwinęły się silniej po- 


lański oraz czeski, przy. 


tym szczególną pozycję 
w państwie polańskim 
zajmowało Mazowsze. 
Autor podkreśla, że za- 
chodnia Europa, a po 


Chrobrego”. | 
Z kształtujących się za-: 


części środkowo-zachod- . 


nia, reprezentowała w X 
wieku znacznie wyższy 
etap rozwoju kulturalne- 


go niż kraj Polan. Ale.i_ 


Europa zachodnia IX—X. 


wieku stanowiła peryfe- 
rie ówczesnych wielkich 


e Noty wiliowrafieswa 
€ywilizacji: NYC . 


wewnętrzne, | 
" nie wkroczyło na drogę 


- pierwszej | 
„Osłabienie. apa-. - 


(, ratu. państwa — pisze”, 


snośredniowiecznej 


- wilizacji 


4 muzułmańskiej. 


zysowi monarchii Śnię 


snopiastowskiej poświęca 


swój. szkic .D. Borawska. .. | ja 


Na kryzys złożyły się 


przede wszystkim trud- | 
„ności konsolidacji 
stwa, które wziąwszy na 


zadania | 
jednocześ- 


siebie wielkie 


ekspansji wo- 
Następne szkice 


rozległej: 
jennej, 


pióra T. Lalika — to: 


odbudowa państwa i ko=- 
ścioła w XI wieku oraz 


społeczeństwo i. państwo ' | 


w. drugiej połowie XI I 
połowie XII 
wieku. 


jednoczesne 
moż= 


autor — 
wzrostem potęgi 


nych, prowadzić „musiało E 
"do utrwalania się',pq- 
. działu: terytorium  mię- 


dzy członków dynasfii”. 


Ostatni szkic poświęcony 


jest zagądnieniom 'wcze- , 


tury. piśmieńńictwie : i 


nauczaniu pisze D.-'Bo- 
-rawska, o sztuce — T. 


Lalik, o tradycjach i re- 


cepcji . — 8. Twarkow-. . z 


ski. W końcowych roz- 


"ważaniach czytamy, że 


kultura pogańskiej Pol- 
ski Mieszka I przedsta- 
wiała ten sam typ wzo- 


(rów postępowania i po- 


staw społecznych, który 


dominował wówczas w 


zachodniej Europie, choć 
formy kulturowe, zakres 


praktycznej wiedzy 1 : 
sposób jej religijnej! in- - 
terpretacji były różne. 


Wszystko to sprzyjało w 
sposób zasadniczy wej= 
ściu Polski w krąg cy- 
zachodnioeuro- 
pejskiej. (bd) 
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E - Dyskusja rzed V Zjazdem partii 


Niektóre zasady | 
+, i problemy 
(+. >. polityki rolnej 


| 


warunków. Zakres problemów objętych polityką rolną ulega rozszerze- 


„niu, zmieniają się akcenty dotyczące poszczególnych zadań i środków 
realizacji. 'Tak np. w wyniku uchwał IV Zjazdu partii szybka rozbudowa © 


1 


przemysłu nawozów sztucznych stała się głównym nowym akcentem 
polityki rolnej, realizowanej w ostatnich latach. Obecnie celem naczel- 


nym pozostaje nadal wzrost produkcji rolnej. Powstają jednak nowe 


problemy. Wyłania się nieodraczalna potrzeba przyśpieszenia rozwoju 


przemysłu spożywczego, który przejmuje coraz większą odpowiedzialność 


za .zaopatrzenie. rynku w artykuły żywnościowe. W zaopatrzeniu rol- 


nietwa wysunął się ostro problem jakości i odpowiedniego asortymentu 


maszyn rolniczych, środków transportu i części zamiennych. Powstała : 
konieczność pełniejszego sformułowania zadań polityki gruntowej, by " 
zapewnić warunki racjonalnego gospodarowania na eałym areale użyt-- 


ków rolnych. Określić także należy szersze niż dotąd zadania PGR. 


Podstawowych informacji 0 produkcyjnych zadaniach rolnictwa do- 
starczają: ryhek artykułów żywnościowych oraz obroty zagraniczne pło- 


dami rolnymi: Stosunkowo stabilne ceny artykułów żywnościowych po- . 
wodują, że głównym czynnikiem równoważenia rynku jest wzrost ich 


podaży. „Dlatego polityka rolna wysunęła, utrzymuje i potwierdza na 
najbliższe lata priorytety produkcyjne. Większa produkcja rolna stanowi 
nadal jeden z głównych czynników wzrostu płac realnych w mieście 
oraz wzrosty dochodów rolniczych. Jest to Be DASZEJ elementarny wyraz 
wspólnoty interesów wsi 'i miasta. 

Stosunkowo pomyślne przyrosty produkcji rolnej — średnio rocznie 


około 30/5 — uzyskujemy w warunkach określonych dominacją gospo- | 
darki chłopskiej (85000 areału użytków rolnych). 
"Ten fakt może stanowić obiektywne źródło fałszywych interpretacji 


społeczno-usttojowych aspektów polityki rolnej. Wskazać można na dwa 


główne kierunki błędnych interpretacji. Pierwszym jest niedocenianie 
lub wręcz niedostrzeganie istotnych zmian, jakie zachodzą w całym 


3. 


, | ( | s : 
deo sk 6 utrzymanie na dalsze lata podstawowych | 
| Seal polityki rolnej. Nie oznącza to mechaniczńej kontynuacji tej 
polityki, gdyż wymaga ona uzupełnień stosownie do zmieniających się. 
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. 43 ; 
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rolnictwie, również w gospodarce chłopskiej, w procesie socjalistycznego 
budownictwa. Dlatego istnieje nie tylko teoretyczna i ekonomiezna, lecz 
także społeczna potrzeba dokonywania ogólniejszych analiz ewolucji go- 
_spodarki chłopskiej. Chodzi m. in. o to, by istnienie nieuspołecznionej 
gospodarki rolnej i jej dalsze rozwijanie na obecnym etapie nie rodziło 
mniemania, że jest to sprzeczne z socjalistyczną tendencją rozwojową 
i narusza podstawowe zasady społeczno-ideowe naszego ustroju. 

Trzeba przede wszystkim przypomnieć, że obecnie gospadarstwa rolne 
stanowią warsztat pracy głównie ich właścicieli oraz ich ton Wynaj- 
mowanie siły roboczej stanowi zjawisko marginesowe. E 

Szczególnie istotna z punktu widzenia stosunków robotniczo-chłopskich 
jest okoliczność, że gospodarka chłopska. jako całość obiektywnie nie ma 
możliwości przechwytywania nadmiernych, nie kontrolowanych docho- 
"dów. Państwo posiada pełne możliwości regulowania podziału dochodu 
narodowego między miasto i wieś. Jak wiadomo, od wielu lat realizo- 
wana jest polityka równomiernego tempa poprawy warunków bytu. 
„Kapitalistyczna droga rozwoju rolnictwa została nieodwracalnie prze- 
kreślona, choć w specjalistycznych działach (owoce, warzywa, nasiona) 
pojawiają się producenci o cechach przedsiębiorstw drobnokapitalisty- 
'cznych. Wiąże się to w pewnym stopniu z polityką bodźców zmierzają- 
cych do uzyskania większej produkcji. Ubocznym skutkiem tej słusznej 
polityki są nadmierne dochody bardzo nielicznych producentów. Te wy- 
jątkowe zjawiska mogą. rodzić fałszywe opinie o sytuacji dochodowej 
rolnictwa. Zjąwiska te należy brać pod uwagę, zwłaszcza przy podziale 
najbardziej opłacalnej, kontrakbowanej produkcji, by nie- była w nad- 
miernych ilościach przechwytywana przez nieliczne grupy rolników. 

Istniejące w okresie międzywojennym podziały i sprzeczności spo- 
łeczne wewnątrz wsi zostały w zasadzie przezwyciężone. Nie oznacza to, 
że różnice usunięte zostały całkowicie. Ich Źródła często związane są 
z rozmiarami gospodarstwa, wielkością rodziny, kierunkami produkcji, 
możliwościami uzyskania dodatk»wego dochodu pozarolniczego. Należy 
jednak podkreślić, że przy nasycaniu rolnictwa środkami produkcji po- 
chodzenia przemysłowego, doskonaleniu rolniczych środków produkcji, 
intensyfikacji wpływu nauki na relnictwo aktywizują się nowe czynniki 
różnicujące poziom dochodów poszczególnych gospodarstw; są to kwali- 
fikacje oraz umiejętności zawodowe i organizacyjne rolników. Te czyn- 
niki stają się coraz częściej +ródłem nierównomiernego rozwoju poszcze- 
gólnych gospodarstw i całych rejonów. Wymowa tego faktu jest istotna; 
pozycja materialna i społeczna rolnika wiąże się w coraz większym 
stopniu z jego osobistymi walorami zawodowymi. Przejawia się w tym 
także przenikanie ogólnych zasad społeczno-ideowych socjalizmu do życia 
wsi. Procesy te znajdują odbicie głównie w postawach młodzieży: wiej- 
skiej, co zcstało udokumentowane w jej znanych pamiętnikach, publiko- 
wanych ostatnio w wielotomowym wydawnictwie. W świadomości mło- 
dzieży na czoło wyzuwa się > własność, lecz indywidualność zawodowa 
(wiedza, zdolności) zsa 'dujce także odbicie w programie i praktycznej 
działalności ZMW. Warto AA zauważyć, że wygasające tradycyjne 
przywiązanie do ziemi może jako uboczny skutek ujemny przynieść 


4. 


Zasady i problemiy polityki rolnej 


"zanik zamiłowania do pracy w Some Chłopi w swej "historii e 


„ kształci tę wartość. Należy „j ją doceniać jako: elemient kultury: rolnej. 


Połlkreślić wreszcie trzeka, że miliony gospodarstw chłopskich: włączono 
- do wspolecznionej, planowej. gospodarki głównie za pomocą systemu kon- 
traktacji. Ponad 80/9 towarowej produkcji zwierzęcej i roślinnej to 


„ prodnscja zamówiona i zakupiona. przez państwo. Rynek nie uspołecznio- 


ny odgrywa rolę uzupełniającą, niewielką. Przedstawione. tu niektóre. 


zmiany wykazują, że ani wieś, ani rolnictwo nie są wyłączone: z procesów 


„socjalistycznych przeobrażeń, chociaż formą ustrojową mA M poz z 


staje nadal gospodarka indywidualna. 


Drugi kierunek błędnej dmterpretacji : polityki rolnej wólscaai na Ba. a 
że przy. obecnej polityce może się rodzić złudzenie, iż. gospodarka chłop | 


. ska wykazuje trwałość ustrojową i zdolność rozwiązywania wszystkich 


problemów. Tu przypomnieć należy. przede wszystkim fakt.-wybitrie - : 
niezdrowej struktury gospodarki: chłopskiej. Już średnia wielkość go- .'. 
spodarstwa — 5 ha stanowi w'tej kwestii wystarczająco wymowny obraz. » 
„Są. jednakże wielkie rejony, w. których - średnia powierzchnia gospodar= 


„stwa jest znacznie mniejsza. W ramach gospodarki chłopskiej: nie da 


się całkowicie zapobiec procesowi dalszego rozdrabniania jej struktury, '. 
mimo ustawowych środków przeciwdziałania. Taki stan rzeczy już: obe- ' 


„enie stwarza niekorzystne zjawiska, np. w postaci bardzo wysokiego 


pogłowia koni (jedno z najwyższych w Europie) i trudności w. EB > | 


„mechanizacyjnych. Te trudności będą narastać. 

Nie można sobie wyobrazić przyszłościowego rolnictwa o. tak - LOZ- 
drobnionej strukturze. Koncentracja ziemi jest i- będzie rozwiązaniem 
niezbędnym w perspektywie rozwojowej. Stanie się ona koniecznóścią 


-ekonomiczno-społeczną. Metody tej koncentracji wykrystalizują się pod . 


b 


wpływem doświadczeń i konkretnych potrzeb społeczno-gospodarczych. ę 


„Zapewne główne bodźce do tych protesów wypłyną ze zmian demogra- 


-ficznych, zmniejszania się ludności rolniczej, co trzeba będzie kompen-. 
sować mechanizacją, nową „organizacją produkcji możliwą na wielkich 
obszarach. Model organizacji gospodarki przemysłowej i życia miejskiego j 


pogłębiać będzie wśród dorastających nowych pokoleń rolników teh- 


dencje do przeobrażenia gospodarki rolnej i życia wsi. Już dzisiaj w wielu' 


najlepszych PGR, które zdolne są zapewnić wyśokie płace i należyte 


warunki socjalno-kulturalne, posiadamy żywe PzYBEGY. KR. > p” 


budowanego rolnictwa. 


*k 


Ogólna formuła polityki rolnej: kojarzenie wzrostu poodolcje ze sto- 


pniową przebudową rolnictwa, wymaga elastycznej praktyki. 


Polityka rolna zapewnia gospodarce chłopskiej stabilność warunków, ; 
'niezbędną do podejmowania decyzji o charakterze długofalowym. Takie 


decyzje podejmuje się masowo, czego najbardziej miarodajnym. dowo- 


„dem są informacje o rosnącym ruchu inwestycyjnym. Rolnicy przezna-., 
czają duże środki na rozbudowę zdolności produkcyjnych swych gospo-. 


|" 
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_darstw. Państwo na szeroką skalę udziela rolnikom takiej pomocy, która 


wywołuje długookresowe nastawienie produkcyjne. Tak np. rozwinięty . 


. został i rozwija się nadal przemysł maszyn rolniczych dostosowanycii 
do gospodarki chłopskiej. Ostatnio stworzono także możliwość -zakupu 
przez rolników używanych ciągników, które mogą gospodarstwom rol- 
nym służyć jeszcze przez wiele lat. Zwiększono dostawy materiałów bu- 
dowlanych dla wsi, budownictwo wspierane jest tańim i łatwo dostęp- 
nym kredytem. Podjęto program komasacji, która zniesie uciążliwą sza- 

chownicę, wielu gospodarstw i stworzy im lepsze: warunki- rozwojowe. - 

Wyzyskuje się każdą możliwość powiększenią produkcji. Cele produk" 
cyjne uświęcają także środki przymusy, któże zastosowane racjonalnie 
w określonych dziedzinach mogą się stać skutecznym czynnikiem .po- 
stępu. Na mocy odpowiednich ustaw stosujemy na szeroką skalę Środki 
'przymusu we wdrażaniu określonych zaleceń agrotechnicznych, których 
słuszność nie budzi wątpliwości (program nasienny, ochrona „roślin, 
zagospodarowanie pomelioracyjne, zakaz uboju cieląt w pewnych rejo- 
nach itp.). Przymus taki znajduje poparcie i zrozumienię przodujących 
rolników, stanowi czynnik przyśpieszenia postępu, łamania konserwa- 
tyzmu, poddawania ogółu rolników . określonej dyscyplinie agrotechni- 
cznej, wypracowanej przez nauki rolnicze. Nasze prawo nie chroni i nie 
będzie chronić własności prywatnej przed ingerencją, uzasadnioną racją 
postępu, interesem społecznym. Nacisk na gospodarstwa rolne, by wpro- 
 wadzały określone zalecenia agrotechniczne, stosowały 'się do wymagań 
jakościowych, korzystały z nowych środków produkcji, będzie coraz 
większy. Tą siłą nacisku są i będą służba rolna, przodujący rolnicy zor- 
" ganizowani w kólkach, przemysł rolny, spółdzielczość prowadząca kon- 
traktację płodów rolnych. Celowość tego nacisku pozostaje pozą dysku- 
sją. dyskusyjne są natomiast formy, które powinny być najbardziej 
efektywne. 

Coraz istotniejszym czynnikiem wzrostu produkcji w. gospodarstwach 
chłopskich są usługi, które reprezentują uspołeczniony potencjał wy*- 
twórczy rolnictwa. Organizatorem usług są różne specjalistyczne przed- 
siębiorstwa państwowe i spółdzielcze oraz kółka rolnicze. Usługi, zwła- 
szcza mechanizacyjne i transportowe, stanowią często jedyną. drogę udo- 
stępniania nowoczesnych środków technicznych większości gospodarstw, 
umożliwiają częściowe przezwyciężenie ekonomicznych trudności postępu 
technicznego góspodarstw drobnych (nieopłacalność zakupu wielu ma- 
szyn i traktorów). Równocześnie usługi te stanowią trwały, przyszło- 
ściowy element przeobrażonej gospodarki rolnej. W sferze usług kon- 
centrować się będą coraz większe zasoby najnowocześniejszej techniki 
rolniczej i transportowej oraz wysoko kwalifikowane kadry. 


*k 


Elementy rozwoju i uzupełnień polityki: rolnej zasieki głównie 
uchwała IX Plenum KC z 1967 r. Przewiduje ona zastosowanie kom- 
ploksu środków ekonomicznych, administracyjno-prawnych i organiza- 
cyjnych w celu zapewnienia intensywnego gospodarowania na całym 


| 
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obszarze ziemi i ' uprawnej. Pizawiowańocńć w roku 1967 badania wyka- | 


zały, że stale rosnący odsetek gospodarstw chłopskich (dotyczy to także 
części gruntów PFZ) podlega procesom ekstensyfikacji, co znalazło wyraz 

- w nowym pojęciu tzw. gospodarstw podupadłych, jakie weszło do na- 

szego języka w ostatnich latach. j 
Wcześniejszę doświadczenia z pomocą dla tzw. A podażaiy podupa- 
dłych pozwoliły wyprowadzić dwa wnioski ogólne. Pierwszy wniosek: : 
w kraju działają przyczyny rodzące zjawisko gospodarstw słabych. ' 
„Drugi wniosek: w większości wypadków trwałe przeciwdziałanie temu 


zjawisku nie jest możliwe w obrębie gospodarki chłopskiej, gdyż wła-  . 


Ściciele takich góspodarstw są albo starzy, albo nie mają następców, , 

a wykup ich ziemi przez innych rolników najczęściej nie jest możliwy. ' 
Ustawy o /komasacji, o rentach dla rolników przekazujących ziemię. 

państwu i o przymusowym wykupie gospodarstw słabych rozwiązywać 


mają kompleks spraw wiążących się z powyższymi zjawiskami. Punktem . 


wyjściowym ustaw stały się cele.o charakterze produkcyjnym. Chodzi ' 
mianowicie o to, że wobec niedostatecznych i malejących zasobów ziemi . 
uprawnej zadaniem nadrzędnym na obecnym etapie jest troska o jej 
racjonalne zagospodarowanie, o uzyskanie wysokiej produkcji, W po- 
„ przednich latach dokonywane były przedsięwzięcia w zakresie przejmo- 
- wania przez PGR gruntów z Państwowego Funduszu Ziemi: W obrębie 
gospodarki chłopskiej zachodził proces dwukierunkowy: z jednej strony. 
„sprzedawano rolnikom grunty państwowe lub oddawano im te gruhty. 
w dzierżawę na dogodnych warunkach (w roku 1967 gospodarstwa chłop- 


skie dzierżawiły około 600 tys. ha PFZ), z drugiej strony ustawodaw= _ . 
stwo rolne umożliwiało i nakazywało przejmowanie na rzecz PFZ,go> 


_spodarstw chłopskich rażąco podupadłych i znacznie zadłużonych wobęc 
państwa. To ostatnie było jednak spóźnione w czasie; odnosiło się nie do ' 
Źródeł, lecz ich skutków, dotyczyło bowiem gospodarstw przeżywających 
e - nieuleczalny kryzys, wykazujących głęboki i długotrwały spadek pro- 
dukcji. Nowe ustawy tym się różnią od poprzednich, że dają możliwość 
zapobiegania tym skutkom przez trwałe usuwanie ich przyczyn. Chodzi 
. tu głównie o ustawę o rentach: dla rolników. Jest to renta na tyle atrak- 
-.cyjna (łącznie_z pózostałymi bodźcami), że umożliwia inicjatywę rolnika 
1 państwa w zakresie wcześniejszego zabezpieczenia losów ziemi gospo-- 
darstw bez perspektyw (m. in. bez KE. bez siły roboczej), ziemi, 
- której grozi nieuchronnie dewastacja i  €kstensyfikacja. Renta, , która | 
"umożliwia przejmowanie przez państwo takich gospodarstw, pełni funk-- 
cję produkcyjną. Jej funkcja socjalna jest wtórna., Rozumienie tej spra- 
wy stanowi warunek prawidłowej. praktyki. Chodzi. bowiem nie o przej-- 
mowanie gospodarstw - w każdym wypadku zgłoszenia, by w teh sposób 
. zapewnić los jego starszego właściciela, chodzi nie o gromadzenie ziemi 
państwowej, jako celu samego w sobie, ale o szybkie przesunięcie żiemi 
gospodarstw zagrożonych do nowego użytkowania, zapewniającego kon- 


ftynuację intensywnej produkcji. Produkcyjny punkt widzenia stanowi 


tu podstawowę kryterium. Lecz co oznacza znalezienie nowego użytkow- 
nika? Są następujące rozwiązania alternatywne: sektor rolnictwa uspo-- 
 łecznionego. Rab inne gospodarstwa chłopskie. Polityka nasza przewiduje 
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różne rozwiązania, jednakze Gia wyrśżnie. Fide ady *Kontynuowśna 


będzie. w pewnym zakresie sprzedaż. ziemi, przede wszystkim na 'pO--- 
| większanie gospodarstw ' chłopskich. Przewiduje - się dalsze oddawanie : 
ziemi tolnikom w dzierżawę. wieloletnią, zachęcającą, do czynienia na- 


kładów, by uzyskać wysoką produkcję i kórzyści stąd płynące. "Głównym 


A jednak. kierunkiem będzie przekazywanie ziemi w zagospodarowanie 
„PGR. U podstaw takiej polityki leżą dwa argumenty: praktyczny, -Spro- 


wadzający się do tego, że często nie ma innego rozwiązania. (Brak do- 
statecznej liczby kandydatów do objęcia tych gospodarstw). „Równocze- 


.. śnie wykorzystujemy tę praktyczną możliwość do rozszerzania, areału 
is > uspołecznionej, wielkoobszarowej gospodarki rolnej. Oznacza to, że PGR 
'.._ stają się w. Polsce rozwojowym sektorem rolnictwa, powiększać badą 
swój. areał, reprezeńtować będą w najbliższych latach" proces - koncen-. 
 tracji ziemi, stopniowy .i stosunkowo. powolny, ale wyraźnie zarysowany. - 


Tak pomyślana polityka gruntowa.i realizacja nowych ustaw łączyć bę- 


a dą elementy. intensyfikacji produkcji ze zmianami „strukturalnymi. 


Przyjęte założenia nie budzą wątpliwości. Jednakże omawiane tu. pro- 


„ blemy są bardzo skomplikowane w sensie praktycznym. Dlatego, wcie- 


lając w życie ustalone programy, należy. wnikliwie analizować doświad- 
SZCHLA by znaleźć Soy Pee Ry chy SUR realizacji. i 
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PGR są sonia młodą (OBG8 ustrojową naszego nica. Ten 


fakt ma duże znaczenie nie tylko dla ich gospodarki, ale może przede 
| wszystkim dla życia społecznego, dla organizacji pracy.. W ocenie PGR 
słusznie eksponujemy wskaźniki produkcyjne. Wskaźniki te — co nie 
(zawsze wiadomo szerszej opinii — przekraczają już w zasadzie. odpo- 


wiednie wskaźaiki w. gospodarce chłopskiej. Jest to pozytywne, ale 
niewystarczające. Słusznie w-ostatnim okresie akcentuje się ekonomi- 
czne aspekty: produkcji w PGR, tj. koszty tej PLODAKCJ efektywnóść 


| nakładów ze środków . obrotowych i ińwestycyjnych. 


Dyskusja może w tych sprawach ujawnić wiele negatywnych zjawisk 


1 wskazać drogi poprawy. 


Stwierdzano wielokrotnie, że decydujące znaczenie dla postępu PGR" 
mają kadry kierownicze. Jest to prawda :bardzo elementarna. Jest to 
sprawa tak ważna, że w istocie, przy. określonych środkach przeznaczo” 
nych na rozwój PGR, problemy kadrowe zajmować powinny naczelne 
miejsce 'w pracy instancji partyjnych. Nie popełni błędu instancja lub. 


organizacja partyjna, jeśli gros aktywności skoncentruje 'na sprawach 


kadrowych. Stworzone zostały warunki do szybkich zmian na lepsze. 


Wyższe i średnie szkoły rolnicze opuszczają liczne rzesze absolwentów. 
„Kadra kierownicza PGR uzyskała stosunkowo dobre uposażenie, stwo- 


rzono bodźce dla kadry podejmującej pracę w warunkach trudnych. 
A jednak postęp nie może być uznany za zadowalający. Żadne komen- 
tarze nie osłabią negatywnej wymowy informacji, że obecnie wśród 
około 5200 dyrektorów. PGR 960 'ma wyższe «wykształcenie. Po- 


uczające.byłoby zbadanie źródeł szczególnie pesa wage zjawiska, ja- 


< 
» 


kir jest duża płynność kary kierowniczej w wielu: PGR. "Trudności a » 


RZ „postaci wieloletnich zaniedbań, braku dostatecznego wyposażenia itp. 
wiele wyjaśniają, lecz nie wyczerpują zagadnienia. W: naszych ocenach 


Ś i analizach należałoby większe znaczenie przywiązywać do społeczno |. 


„organizacyjnych aspektów sytuacji w PGR zaliczanych do słabszych. 


Ów brak stabilności kadry wiąże się często z brakiem ogólnej: stabil-- 


ności życia w wielu PGR. Można "wysunąć twierdzenie, że w części 


PGR nie ukształtowały się jeszczę trwałe i silne struktury społeczno- . 


organizacyjne. Często element ludzki nie jest dostatecznie zintegrowany. 


" Nie wytworzyły się tam jeszcze ani wystarczająca „kultura i dyscyplina „> 
- pracy w szerokim znaczeniu tego słowa, ani trwałe: i ugruntowane formy: - 


życia politycznego, społecznego i kulturalnego. Tradycje w tej dziedzinie 
są często skromne. Dlatego tę sferę życia w PGR należy poddać bardziej 


intensywnemu oddziaływaniu, musi ona być kształtowana przede 


wszystkim przez naszą partię, jej instancje, organizacje partyjne, dzia- 
łaczy. Samo zainteresowanie organizacji partyjnych, choć bezspornie 
„musi obejmować 'problematykę' produkcyjną, pówińno dotyczyć 


w większym stopniu sfery życia społecznego, spraw kultury i wycho- 
wania ludzi. Każdy przejaw aktywności pracowników PGR należy pie- 3 


czołowicie podtrzymywać i umacniać we wszystkich dziedzinach — w ży-- 


* ciu politycznym, w ZMW, w LZS, świetlicy, bibliotece, w komitecie ro- . 


dzicielskim przy szkole, a przede wszystkim w „samorządzie robotniczym.. 


Jest to jedyna i wyłączna droga wyłaniania się spośród pracowników , 


PGR coraz liczniejszych jednostek społecznie zaangażowanych, czynnych -- 


i wykazujących inicjatywę .w różnych dziedzinach. Tak umacniać się 


będą więzi zespołów ludzkich, narastać tradycja. ich działalności. we. 


własnym środowisku, tak następować będzie trwała stabilizacja, przy- 
wiązanie do środowiska, poczucie odpowiedzialności za jego losy. Kształ- 


towanie społeczno-organizacyjnej struktury życia w, PGR jest sprawą: 
i długofalową, wymaga, by organizacje i instancje partyjne doceniały jej, 
wagę. Widzę w tym najskuteczniejszą drogę ku temu, by wraz z rosną- 
cymi środkami przeznaczonymi na rozwój PGR stawały się one ośrod- 
kami wysokiej kultury rolnej, nowoczesnej organizacji, aktywnego ży- 


cia społeczno-politycznego i „kulturalnego, ośrodkami dysponującymi 


wybitnymi kadrami i kierowniczymi, wysoko WENA PRACOW 
kami. 


k 


| Wieś wyłoniła w swym rózwoju różnorodne formy społeczno-organiza- 
cyjnej działalności związanej z gospodarką, jej postępem. A więc przede 


- wszystkim spółdzielnie różnego typu, kółka rolnicze, zrzeszenia branżo- * 


we. Istnieją obecnie- prawie wszystkie podstawowe formy społeczno- 
. „organizacyjne, które „powstały na wsi w XX wieku. W tym wyraża się 
m. in. czynnik kontynuacji rozwoju wsi, bardzo ważny, gdyż daje chło- 
pom poczucie wartości wypracowanego w przeszłości dorobku. Jednakże 
istnieje także czynnik radykalnej zmiany. Dotyczy ona podstawowych 
treści działania społeczno-organizacy jnego.. Riobóa źródło przeobrażeń 
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wiąże się z nowym ustrojem. Likwidacja „antagonizmów między „wsią 
a państwem, stworzenie ustroju opartego na sojuszu, robotniczo-chłop- . 
skim, na zgodności interesów ogólnospołecznych i chłopskich umożliwiły 


| "włączenie ukształtowanego w przeszłości wielkiego potencjału społeczno- 


organiźacyjnego wsi w służbę: nowych zadań. Organizścje spółdzielcze 


. 1kółka rolnicze stały się m. in. formami integracji działania wsi i pań. 


stwa w realizacji polityki rolnej. Państwo przekazało spółdzielczości 
i kółkom rolniczym wiele ważnych funkcji w zakreśie wiązania rolnictwa 


' z.całą gospodarką narodową (np. organizacja rynku rolnego, skup i sprze- ' 
" daż) oraz 'w zakresie popierania wzrostu produkcji (np. kredytowanie 
'. "rolnictwa przez SOP ze środków państwowych). Spółdzielczość i kółka 


stanowią dziś nie tylko formę społeczno-oświatowej aktywmości wsi przy . 
fragmentarycznej działalności gospodarczej — jak było w okresie mię- 

dzywojennym — lecz posiadają olbrzymi aparat gospodarczy i wielki  : 
potencjał kadrowy umożliwiający wypełnianie różnorodnych ogólnopań- 
stwowych funkcji w zakresie obrotu, przetwórstwa i usług produkcyj- 
nych dla rolnictwa. | " | st, - 

 Nadbudowa organizacyjno-instytucjonalna rolnictwa jest bardzo boga- 
ta. Ewidencja wszystkich -organizacji oraz przedsiębiorstw spółdzielczych 
i państwowych utworzyłaby długą listę. Ródzi to jednak określone pro 
blemy i zjawiska negatywne. Jeden z problemów rzadko podnoszonych — 
to koszty tej nadbudowy, które obciążają całą gospodarkę,-w tym Tów= 
mież i rolnictwo. Sprawa nie jest dostatecznie rozpoznana, ale niewątpli- 


wie istnieje. Tak np. prawidłowością każdego kraju o wysokim stopniu 


rozwoju jest spadek liczby ludności, zatrudnionej bezpośrednio w rolni- 


'etwie i wzrost liczby ludności zatrudnionej w sektorach związanych 
"z rolnictwem. Jednakże otwarty jest problem, czy u nas zatrudnienie 


w tych sektorach nie jest za duże, a zwłaszcza, czy racjonalna jest struk-= 
tura tego zatrydnienia. :Biorąc pod uwagę ogólne tendencje biurokraty= 
czne, uzasadnione jest pytanie, czy przy braku dostatecznego zatnudnie- 
nia w punktach skupu, magazynach, punktach kasowych, co powoduje 
słabą obsługę rolników — nie ma równocześnie nadmiernego zatrudnie- 
nia w różnych ogniwach biurowych, których znaczenie dla rolnictwa jest 
minimalne. Usługi — jak wiadomo — przejmują od gospodarstw chłop- 
skich wiele funkcji produkcyjnych i jest to proces prawidłowy, ale rodzi 
pewne niebezpieczeństwa. Rolnik uzależniony od usług, choć ponosi ro- 
snące koszty związane z ich opłatą, ponosić może równocześnie straty 


, z powodu ich nieterminowości, złej jakości itp. Rolnicy bronią się przed 


tym zagrożeniem za pomocą krytyki. Krytyka związana ze sferą usług — 
to nowe zjawisko, jest ona często bardzo ostra. Dotyczy także różno- 
rodnych zjawisk biurokratyzmu, który przejawia się niekiedy w absur- 
dalnych faktach obrażających najbardziej elementarne poczucie: zdro- 
wego rozsądku. Jeśli nawet odrzucimy głosy przesadne, musimy być 
świadomi, że postulat dobrej obsługi rolnictwa należy do najważniej- 


. szych elementów polityki rolnej i trzeba go bardziej.doceniać w. praktyce. 


Spóldzielczość polska kształtowała się w przeszłości głównie jako ruch 
społeczno-gospodarczy i wyłoniła wielkie rzesze doświadczonych działa- 
czy. Jednakże nowe zadania spółdzielczości zawierają już skomplikowane 


10 


N 


A 


Zasady i problemy politykż 


funkcje- gospodarcze, ekonomiczne, techniczno-organizacyjne. W ramach 


spółdzielczości działają liczne, wyspecjalizowane przedsiębiorstwa. Wy- 
magają one m. in. fachowego kierownictwa, ludzi wyszkolonych. Nie 
wszędzie-i nie zawsze nastąpiło już dostosowanie kadr spółdzielczych, 


_ metod ich pracy do tych nowych funkcji. Wielu działaczy spółdzielczych - 
reprezentuje wysoką sztukę społecznego aktywizowania środowiska, po- 
budzania jego inicjatywy, lecz nie posiada umiejętności kierowania wie- . 
loma ogniwami gospodarczymi spółdzielczości, które wymagają innych . 


walorów, odpowiedniego doświadczenia i przygotowania. Te problemy. 
należy dostrzegać i- podejmować odpowiednie decyzje. 


. Rozwinięta poważnie ilościowo nadbudowa rolnictwa „może być także 


zbyt :kosztowna w innym sensie. Może się stać mianowicie źródłem nad- 
miernych wydatków inwestycyjnych, wynikających z. niedostatecznego 
skoordynowania tych wydatków. Może być także źródłem tworzenia za- 
cofanego, nadmierńego, rozdrobnionego zaplecza w postaci małych, od- 
dzielnych, nie zmechanizowanych punktów skupu, magazynów, prze- 
twórni itp. Jest rzeczą nie podlegającą dyskusji, że w sferze rolnictwa 


istnieje zbyt. wiele ośrodków inwestujących, że ośrodki te podejmują 5 


często decyzje wyizolowane, niekompleksowe. Zjawisko. zostało ujawnio- 
ne, podjęto.nawet określone kroki zaradcze, wyposażono terenowe rady 


narodowe w uprawnienia koordynacyjne. Praktyka jednakże nadal jest | 
niewłaściwa, gdyż poszczególne organizacje i przedsiębiorstwa z trudem 
poddają się koordynacji. Należałoby więc rozwijać skuteczniejsze spo-- 
soby rozwiązania tego problemu, co powinno się stać przedmiotem odpo- . 
wiednich propozycji oraz inicjatyw kadr i działaczy rolnych. Być może, 
należąłoby rozpatrzyć możliwość wprowadzenia licznych ośrodków spół- 
dzielczych na tory współpracy przy zastosowaniu nowych rozwiązań © 


organizacyjnych. 


"W. omawianej sytuacji rodzi się konieczność pogłębiania funkcji ko- 


ordynacyjnych spełnianych przez takie organy instancji partyjnych, ja- 
kimi są komitety do spraw rolnictwa. Powołanie komitetów wynikało 
z realnych potrzeb. Jest rzeczą powszechnie znaną, że na rozwój rolni- 
ctwa' składa się wiele czynników i że wytworzona 'w rolnictwie pro-. 
. dukcja — to tylko pierwsze ogniwo procesu produkcji żywności. W wielu 
krajach wysoko rozwiniętych wszystkie ogniwa produkcji żywności zo- 


stały zińtegrowane. Procesy integracyjne zachodzą także i w naszych 
warunkach. Jednakże nadal nie ma ani na szczeblu centralnym, ani 


w terenie ośrodków skupiających całość rozległej problematyki rozwoju 
rolnictwa, organizacji obrotu, usług, przetwórstwa, szkolenia kadr, upo- 
wszechniania wyników nauki, wytwarzania przemysłowych środków pro- 
dukcji. Chodzi nie tylko o śledzenie, czy wszystkie ogniwa funkcjonują 
- harmonijnie. Chodzi także o przewidywania przyszłych potrzeb, by nic 
spóźniać się z rozwiązywaniem powstających problemów. Często bowiem 
dopiero pod naporem krytycznej sytuacji podejmujemy decyzje, na któ 


"rych skutki trzebą jednak czekać długo (np. rozbudowa zdolności pro- . 


dukcyjnych przemysłu mleczarskiego, chłodni). Nie tylko więc nie wy- 
gasa, ale rośnie potrzeba koordynacji i stałej analizy całości zagadnień 
h. związanych z rolnietwem. Tę obiektywnie konieczną funkcję, przy braku 
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innych instytucji, muszą nadal wypełniać komitety do. spraw rolnictwa, 
a więc trzeba je także doceniać odpowielnio do wielkiej wagi samego 
zagadnienia. 


zk 


Polityka rolna od wielu lat rozwijała w dziedzinie rolnictwa aktywność. 
czynników państwowych i społecznych. Nie ma między nimi sprzeczno- 
ści ani wyraźnego rozgraniczenia. Spółdzielczość wiejska bez wątpienia 
stanowi jedno z głównych ogniw samorządu chłopskiego, lecz funkcję 
taką spełniają również rady narodowe, zwłaszcza gromadzkie. 

Elementy społeczno-samorządowe najpełniej rozwinięte są w kółkach 
rolniczych, gdyż ze względu na charakter koncentrują one swoją dzia- 
łalność bezpośrednio wśród szerokich rzesz rolników (zrzeszają ponad 
2 mln członków) oraz opierają się głównie na inicjatywie i bezintere- 
sownej pracy społecznej zarządów i aktywu. Znana jest różnorodna dzia- 
łalność gospodarcza i oświatowo-kulturalna kółek rolniczych. Konty-= 
nuują one wspólnie z POM szeroko zakrojoną pracę nad rozwojem usług 
mechanizacyjnych świadczonych sprzętem zakupywanym ze środków 
FRR. 

Na IX Plenum KC stwierdzono, że główną i rozwojową -dziedziną 
aktywności kółek powinno być podnoszenie kultury rolnej, tj. szkolenie 
zawodowe rolników, upowszechnianie nowych zaleceń agrotechnicznych, 
zwalczanie konserwatyzmu produkcyjnego. Sprawy te w praktyce nie 
są proste, tym bardziej że równocześnie przesunięto służbę rolną do gro- 
madzkich rad narodowych. Te pozornie sprzeczne decyzje da się wy- 
jaśnić dążeniem do przybliżenia służby rolnej do terenu. Poprzednio, 
choć agronomowie pracowali w organizacji chłopskiej, usytuowani byli 
etatowo w ogniwie powiatowym (powiatowy związek kółek rolniczych), 
obecnie, choć zatrudnieni są w ogniwie państwowym, usytuowani zostali 
w gromadzie. Takie przesunięcie służby rolnej bliżej rolników i jej roz- 
budowa, przesunięcie do GRN służby fachowej przemysłu rolnego może 
mieć większe znaczenie dla kółek niż poprzedni stan rzeczy. Powstaje 
jednak potrzeba rozwijania i gromadzenia doświadczeń w zakresie po- 
wiązania gromadzkiej służby rolnej z kółkami rolniczymi. Fachówcy po- 
winni działać wewnątrz kółek, wchodzić do ich zarządów, uczestniczyć 
w ich zebraniach, utrzymywać stałą więź z ich aktywem. Należy roz- 
wijać, upowszechniać i utrwalać praktykę, by głównym ośrodkiem oce- 
- niającym pracę służby rolnej były kółka rolnicze, by dla władz wyższych 
stanowiły one podstawowe źródło informacji o tym, jak służba rolna 
spełnia swe naczelne zadania szkoleniowo-instruktażowe. Zintegrowanie 
działalności kółek, służby rolnej i gromadzkich rad narodowych — to je- 
den z najważniejszych warunków efektywnej realizacji polityki rolnej. 
Podkreślenie tego jest potrzebne, gdyż rodzą się tendencje i praktyki 
sprzeczne z tą zasadą; w ogniwach administracji rolnej występują zja- 
"wiska przeceniania sił administracyjnych, niedoceniania wartości spo- 
łecznego działania bądź braku umiejętności współdziałania z organiza- 
cjami chłopskimi, co zabija w nich poczucie skuteczności, wartości i po- 
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„trzeby . angażowania się w. sprawy. SOlEIEÓWA.: Wśród części ' działaczy 
"kółek zdarzają się natomiast uraży i „kompleksy na tle opacznego rozu-. 


1 * 


mienia zasady samodzielności kółek w stosunku. do ogniw państwowych. 
Utrudnia to współpracę i prowadzi niekiedy do jałowych sporów i dy- 


skusji. Te trudności można rozwiązywać głównie .środkami politycznymi. . 


oraz decyzjami kadrowymi, co jest zadaniem instancji partyjnych. 


„Doniosłą rolę w =2i owaniu wśpólnej polityki rolnej PZPR i ZSL „ 
oraz metod jej realizacji spełnia opinia rolnicza, :która ma szeroko roz-' 


budowane formy funkcjonowania: prasa, zebrania wiejskie, różnorodne 


konferencje aktywu kółek, spółdzielczości, ' ZMW, radnych, wypowiedzi 
terenowych działaczy PZPR i ZSL. z 

Jest naszym wielkim osiągnięciem "powstanie klimatu do wyrażenia 
otwartej, autentycznej, krytycznej. opinii o podstawowych zagadnieniach ' 


polityki rolnej. W tej krytyce widzieć należy potrzebny i skuteczńy me- 


chanizm sygnalizacji, cenne i bogate 'źródło informacji o praktycznej - 
realizacji programu rolnego; mechanizm pozwalający w porę dostrzegać , 


określone potrzeby, korygować błędne w konfrontacji z- życiem decyzje: 
Nasza partia wspólnie z ZSL w pełni docenia również te funkcje samo- 


rządu chłopskiego. Biorąc to wszystko pod uwagę: możemy stwierdzić, . Y 
że partia uzyskała postęp w rolnictwie umacniając wpływ państwa na: | 


życie wsi, rozwijając w tym życiu różnorodne elementy samorządu, 'spo-. 
łecznej aktywności, wciągając do ponoszenia odpowiedzialności za sprawy 


„wsi i kraju liczne rzesze wiejskich działaczy społeczno-politycznych. Syn-. 
tetyczna ocena sytuacji zarysowuje bogaty system funkcjonowania socja” a 


listycznej demokracji w praktyce COCZIENACGO życia wsi. 


Zasady i problemy polityki roliej . 


NC | Dyskusja przed V Zjazdem 


Wincenty Kawalec | BE 


a | - Wybrane zagadnienia 
"o, struktury m: 
m. | przemysłu PRL 


V 
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m * Problematyka rozwoju przemysłu znalazła PRE miejsce w te- 
'-zach na V Zjazd partii. 


Zgodnie z tezami zakłada się, że średnioroczne tempo wzrostu pro- | 
dukcji przemysłowej w latach 1971—1978 wyniesie 7—80%%, a więc będzie 
zbliżone do tempa obecnej 5-latki. 


"Najszybciej powinna się zwiększać produkcja tych gałęzi saa, | 
które decydują: o postępie technicznym i nowoczesności gospodarki oraz 
warunkują rozwój eksportu, a więc przede wszystkim przemysłu che- | 
micznego i maszynowego, zwłaszcza elektrotechnicznego i i elektronicznego. 


i 


Zasadniczą cechą najbliższego „planu 5-letniego w zakresie przemysłu 
"powinno być zgodnie z tezami przechodzenie do bardziej intensywnych 
„form gospodarowania przez lepsze wykorzystanie majątku trwałego, 
usprawnienię działalności inwestycyjnej, szybszy wzrost wydajności pra- 

. ey i oszczędną gospodarkę materiałową. 


Szczególny akcent został w tezach położony na a rozwój nowej techniki 
w przemyśle. 


Nowa technika powinna koncentrować się głównie na automatyzacji 
procesów wytwórczych, szerokim wdrożeniu urządzeń elektronicznych, 
rózwoju produkcji włókien i tworzyw syntetycznych oraz zastosowaniu 
elektronicznej techniki obliczeniowej. Należy w dalszym ciągu rozwijać 
"mechanizację, zastępując maszynami zwłaszcza ciężką pracę fizyczną, 
oraz intensyfikować procesy BORA stosując nowoczesne tech- 

_nologie. 


Zgodnie z tezami jednym z głównych zadań. przyszłego piki 5-let- 
niego powinno być zrealizowanie zapoczątkowanego w latach 1969—1970 
programu modernizacji i rekonstrukcji technicznej PRS zwłaszcza 
gałęzi mających istotny udział w eksporcie. 


- Dla intensyfikacji procesów produkcyjnych w naszym SZGRSGIĘ istotne 
znaczenie ma usuwanie nieprawidłowości oraz racjonalizowanie nierów- 
nomiernego wykorzystania potencjału przemysłowego w ujęciu prze- 
strzennym. Racjonalne wykorzystanie majątku trwałego w strukturze - 
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: „przestrzennej przemysłu: śtakówi jedno z ważiyk ogniw podnoszących ra s 


ogólny poziom efektywności gospodarowania w przemyśle. 


Do istotnych celów polityki gospodarczej w przyszłym planie 5-letnim 
należy dalsze R oEG dysproporcji przestrzennych w AE prze-. 


mysłu. 4 


Wielką pomocą w konkretnym - rozwijaniu dyskusji ziaźdówej na te- 
mat rozwoju. przemysłu. jest opracowanie GUS pt. „Spis ER z 


1965 PD"; = , 
. * 
, 3 ET 5 : | | z 
|. Znaczenie Rasa polega nie tylko na tym, że wytwarza on 520% 
dochodu narodowego, dostarcza rocznie produkcję globalną wartości 'ok. 


_800 mld-zł, jest motorem rozwoju całej gospodarki kraju,. ale i na wiel-- 


kiej roli społecznej, wyraż: jącej się we wzroście i rozwoju klasy robotni- 


. czej. W przemyśle pracuje aktualnie 4 mln osób (łącznie z uczniami), ? 
tj-420/, zatrudnionych w. gospodarce uspołecznionej. Jast to ponad czte- . 
_. rokrotnie więcej niż przed wojną, a ponad 2-krotnie więcej niż w 1950 r. 


Rrzemysł jest podstawowym czynnikiem narastania aglomeracji miej- . : 


Struktura przestrzenna przemyjstu, R 


skich, rozwóju szeregu miast oraz aktywizacji terenów nie rozwiniętych. 


Stanowi. on o sile obronnej państwa, jest podstawowym ogniwem Poz-. 


woju całego „kraju. 


W. latach. 1946—1967 na rozwój przemysłu w PRL kadkiskaaw 
wielką kwotę przeszło 720: mld zł. Nakłady inwestycyjne na przemysł 


- w okresie 20 lat, PRL ( 1946—1965) — według szacunków niektórych eko- 
nomistów. — stanowiły ponad 120% nakładów na całą gospodarkę na- 


rodową 'w.okresie 20 lat międzywojennych (1919—1938).- Produkcja | 


globalna przemysłu była w 1967 r. 13-krotnie wyższa niż przed wojną. 


„Znaczy to, że obecnie w ciągu 1 miesiąca produkujemy więcej niż w cią” 


"gu całego -1938 r. Wytwarzamy obecnie znaczną liczbę artykułów prze- 


_ mysłowych, których przed wojną w ogóle nie produkowaliśmy. 
Z tego powodu stan i rozwój przemysłu powinny być szczególnie wni-  -*' 


kliwie analizowane, a słuszne wnioski wyciągane z tej AM w miarę 
możliwości szybko wcielane w życie. 


" Wiele się u nas pisało i mówiło o rozwoju naszego CA Dopiero po 3 
jednak. przeprowadzony w 1966 r. przez.Główny Urząd Statystyczny spis .. 
przemysłowy daje dokładny obraz stanu przemysłu w Polsce Ludowej. | 
Spis przemysłowy — to pierwszy w dziejach Polski na taką skalę spis - 


„dający szczegółową analizę każdego zakładu przemysłowego, lustrowaną 
| ponad 200 wskaźnikami. 


Wyniki opracowań spisu zawarte są w 52 tomach, obejmujących ponad 


x 


15 tys. stron, z tego 12,5 tys; stron stanowią same tablice statystyczne. | 


Wszystkie zakłady przemysłowe zgrupowano w podziale na wojewódz- ... 
twa, powiaty, miasta i osiedla, a także według gałęzi i grup przemysłu - 


itp. Dokonano także opracowań według regionów ekonomicznych, okrę- 


gów 4 oreków przemysłowych, a ponadto zamieszczono przekroje orga- 
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 nizacyjne. Podobnie sPRzoowo ilustrowane są sizodsiebiolstwa prze- 
mysłowe. 
Spis h żómsśłowz dostarcza bożstego materiału do rzeczywistego po- 


, znania procesów kształtowania struktury przestrzennej przemysłu w Pol- 


sce Ludowej. Okres przeszło dwudziestoletniej obserwacji przebiegu pro- 
cesów zmian przestrzennych jest wystarczająco długi, aby określić pewne 
prawidłowości stanowiące podstawowy warunek racjonalizacji procesów 
planowania struktury przestrzennej przemysłu. | 


Spis przemysłowy umożliwia nowe spojrzenie na strukturę przestrzen- 


_ ną przemysłu, udostępniając materiały po raz pierwszy opracowane 
w Polsce Ludowej. W spisie tym ujęto również wiele nowych tematów, 


pozwalających na głębsze niż dotychczas poznanie struktury przestrzen- 
, nej przemysłu. 

Z bogatego obrazu przemysłu w Polsce Ludowej chciałbym wybrać 
ij omówić następujące zagadnienia: 


1) przestrzenne zróżnicowanie procesów WSZYSCY w prze- 
myśle; 


2) procesy uprzemysłowienia na tle procesów urbanizacji; 


3) udział 5 miast wyłączonych z województw. w strukturze przestrzen- 
nej przemysłu; 


4) rolę okręgów przemysłowych w strukturze przestrzennej przemysłu. 


1. Przestrzenne zróżnicowanie procesów inwestycyjnych 


Według stanu na koniec 1965 r. 36 „50/7, ogólnej liczby zakładów: prze- 
mysłowych stanowiły zakłady nowe *), 9,90%, zakłady odbudowane i 53,6% 
zakłady stare. Ogólna wartość nowych środków trwałych, tj. zarówno 
w zakładach nowych, jak i rozbudowanych stanowiła w 1965 r. ok. 63% 
wszystkich środków trwałych w przemyśle. W nowych zakładach prze- 
mysłowych, wybudowanych już w Polsce Ludowej, w końcu 1965 r. za- 
trudnionych było 33,2%, ogólnej liczby pracowników przemysłu. Zakłady 
te posiadały 38,30/, ogólnej wartości środków trwałych w przemyśle, 
obejmowały 32,3% ogólnej powierzchni produkcyjnej oraz dały 35,9% 
produkcji globalnej przemysłu. 


Zakłady odbudowane zatrudniały 30 „20/0 ogólnej liczby pracowników 
przemysłu. Znajdowało się tam 31,00%, wartości brutto środków trwałych 
i 26,40%, powierzchni produkcyjnej, a wytworzyły one 30,2% produkcji 
globalnej przemysłu. Udział starych zakładów w wielkości zatrudnienia - 


"w przemyśle wynosił 36,60/0, w produkcji globalnej 33,8% i w wartości | 


środków trwałych 30,7%. 


*) Do zakładów nowych zaliczono zakłady nowo wybudowane oraz nowo zorga- 
nizowane w pomieszczeniach wymagających nakładów ińwestycyjnych na roz- 
budowę co najmniej w 70%. 
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Oto dane informujące « o udziale procentowym zakładów nówych, od 


_ budowanych i starych w wielkościach krajowych: ., SĄ 3 

i 3 SE . 1 . z 5 

ZEK | _. Zakłady Ni 
| „nowe | odbudowane i stare 
„Liczba zakładów | 136,5 99 . .- 53,6 
Przeciętne zatrudnienie ków KE 33,2 30,2 36,6. 
Wartość produkcji globalnej gz „4 > . 859 ' 30,2. 33,9. 


, 


j 


/ 


i „Wartość początkową środków trwałych 2 38. 7 ś " su 


Należy podkreślić stosunkowo dużą rolę w 'proteśach śózóój prze = 
mysłu inwestycji polegających na rozbudowie zakładów: O. znacznym, . 
stopniu modernizacji przemysłu świadczy skala rozbudowy zakładów .zar. . 

"równo starych, odbudowanych, jak i nowych, Udział wartości środków : 
trwałych uzyskanych w wyniku rozbudowy zakładów w ogólnej warto- © 
„ści środków trwałych zakładów przemysłowych według stanu w dniu 31 * 
grudnia 1965 r. wynosił 45,1%. Najwyższy stopień rozbudowy osiągnęły 
zakłady odbudowane (przeciętnie w całym kraju w 57,9%). W znacznym:. 


— stopniu rozbudowano zakłady nowe, w stosunku do pierwotnych założeń. 


, Udział przyrostu wartości środków trwałych z tytułu dalszej rozbudowy zł 
zakładów nowych do 1965 r. wyniósł 51,60%. 


Natomiast zakłady state zostały rozbudowane w sosakowe niewiel- " 
kim stopniu i udział przyrostu wartości środków trwałych z tytułu roz- ; 
budowy wyniósł w tych zakładach 24,10%. ' | 


Interesujący materiał do. analizy procesów przestrzennego uprzemy- $ 
'słowienia kraju stanowią informacje o wielkości zatrudnienia w zakła- 

dach według lat rozpoczęcia eksploatacji po. ES w podziale na za” e. 
składy nowe, odbudowane i stare. base 


_ Nowe zakłady - przemysłowe, które kokbosEki: produkcję w. latach | 
1944—1949, w wyniku dalszej ińtensywnej rozbudowy partycypowały. 
*w 1965 r. w 12,30/0 w krajowym zatrudnieniu w. przemyśle. Nowe zakła-.. 
„dy planu 6-letniego osiągnęły w 1965 r. 9,7%/, ogólnego zatrudnienia - . 
w przemyśle w kraju. Natomiast udział nowych zakładów oddanych do 
użytku w latach 1956—1960 oraz 1961—1965 w ogólnokrajowym za- . 
trudnieniu w przemyśle w 1965 r. wyniósł mniej więcej po 5%. Nieza- 
„Jeżnie od rozmiarów nowego budownictwa „przemysłowego w poszczegól+ 
nych okresach można wysnuć wniosek, że dłuższy horyzont czasowy” ' 
.istałe procesy rozbudowy przemysłu wywierają wpływ na większy udział 
w 1965 r. zakładów oddanych do eksploatacji w pierwszych planach - 
wieloletnich. 


Omawiane dane, wzbogacone informacjami o wielkości zakładów, po- 
"głębiają dalsze poznanie procesów uprzerńysłowienia „kraju i regionów. 
Wynika z nich np., że na 619 istniejących w 1965 r. zakładów przemy- 


'słowych o zatrudnieniu powyżej 1000 osób 207 to zakłady nowe, a 216 
rozbudowane. | 


Analiza tych danych w przekroju śeGlokklóG będzie miała istotne 
„znaczenie dla lepszego poznania struktury SPSMŻPMRGI przemysłu. 
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przemysłu w miastach wyłączonych z województw. 


18 


- - i Sa: 
i l a t z m 
- i k » śj ; - KE 
> . 
= U [ „N „„Ę PRE 
| = A 
—— - 
, : AW 


WINCENTY KAWALEC 
s i i 


':, Na szczególną uwagę zasługuje analiza rozmieszczenia nowych zakła- 


| dów przemysłowych oraz ich udział w strukturze przemysłowej regio- 
now, poniewaź nowę inwestycje stanowią w pewnym stopńiu. narzędzie 
rozwoju gospodarczego obszarów nie uprzemysłowionych. © i 


z LE wama 
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Należy tu podkreślić, że tylko część nowych inwestycji przemysłowych 


Ś stvnowi czynnik aktywizacji gospodarczej, jeżeli wziąć pod uwagę tech- 


niczne i ekonomiczne ograniczenia swobody wyboru lokalizacji, Szacun- 
kowo mozną określić, że tylko czwarta część może być wykorzystana 
do swobodnego manewru przestrzennego, pozwalającego na kształtowanie 


struktury przestrzennej przemysłu w sposób celowo zamierzony, 


Biorąc pod uwagę powyższe wyjaśnienia, należy stwierdzić, że analiza 
udziału nowych zakładów w strukturze zatrudnienia jest podstawowym 


"elementem wzbogacającym poznanie procesów kształtowania „struktury 


przestrzennej przemysłu w Polsce Ludowej. o zł 
Charakterystyczny jest udział nowych zakładów przemysłowych w od- 
setkach zatrudnienia, produkcji globalnej i środków trwałych całego 


— 


Struktura przestrzenna przemysłu: ż 


i 


w Warszawie udział nowych zakładów przemysłowych jest najożzy: 


w kraju. Zakłady nowe stanowią. 3/4 potencjału przemysłowego stolicy, 
jeżeli chodzi zarówno o zatrudnienie, wartość produkcji, jak i wartość 


środków trwałych. Dalsza rozbudowa potencjału przemysłowego stwarza. 


a "intensywne procesy wzróstu stolicy oraz wielkie problemy nienadążania 


rozwoju zaplecza usługowego i infrastruktury społeczno-gospodarczej. 


Problemy te zrodziły posunięcia polityki inwestycyjnej, osa Żuki | 


jące żywiołowemu wzrostowi przemysłu. 

Również wysoki udział nowych zakładów przemysłowych z danie 
'w Krakowie. Wynosi on np. w wartości środków trwałych przemysłu te- 
go miasta — 76,4%. Na wskaźniki rzutuje tu zasadniczo huta im. Leni- 


| na — zbudowany od podstaw zakład wybitnie kapitałochłonny. 


W Poznaniu udział nowego budownictwa przemysłowego kształtuje się! 


Najwięksżym udziałem zakładów nowych, przyjmując kryterium za- 
trudnienia,. produkcji i środków trwałych, legitymują się województwa: 


białostockie, krakowskie, lubelskie, rzeszowskie oraz poznańskie i.war- -. 
szawskie. Województwa te stanowiły obszary stosunkowo słabo uprzemy- . 
"słowione. W związku z tym duży zakres nowego budownictwa przemy- 
słowego jest uzasadniony względami efektywności ekonomicznej i spo- 


łecznej, jeżeli wziąć pod uwagę, że województwa te charakteryzują się 


t 


„na poziomie nieco*wyższym od średniej krajowej i wynosi 38,1% w zą- 
„trudnieniu i 36,70/, w wartości środków trwałych przemysłu. 


"Najniższy wśród miast wyłączonych z województw zakres nowego bu- * | 
downictwa przemysłowego notuje się w m. Łodzi, Udział nowych zakła-- 
dów przemysłowych wynosił tu. 13,1%/, w zatrudnieniu oraz około 20 Ao 
. w.wartości brutto środków trwałych. 


dużymi zasobami wolnej siły roboczej. W województwie poznańskim 


przeważają inwestycje kapitałochłonne (zagłębie konińskie), co wyraża: 
_ się 51,8%, udziałem nowych zakładów w wartości środków RE 3 „A 


wobec udziału 30,4%, w zatrudnieniu w przemyśle. 


"Do terenów o średnim udziale nowych zakładów przemysłowych w za-- 5 
trudnieniu, produkcji oraz majątku przemysłowym należy zaliczyć wo- 


jewództwa: kieleckie, łódzkie, gdańskie, opolskie, bydgoskie i olsztyńskie. 


Najniższy udział nowych zakładów w strukturze przemysłu występuje | 


w województwach najsilniej uprzemysłowionych, tj. katowickim i wroc- 
ławskim, oraz w województwach słabo uprzemysłowionych;' zielonogór= 
skim, szczecińskim i koszalińskim, które jeszcze nie zostały w dóstatecz- 


"nym stopniu objęte procesami wzrostu przemysłu, 


Udział nowych zakładów przemysłowych w strukturze prześkiż GiG) z 


województw charakteryzuje prawidłowy proces uprzemysłowienia. wo- 


jewództw, obejmujący przede wszystkim województwa południowo- 
-wschodnie i centralne. 


-. Z: analizy powyższej wynika również, że jakkolwiek udział woje- - 
. wództwa białostockiego. w produkcji przemysłowej kraju pozostaje naj- ' 


niższy ze wszystkich województw, to przemysł w tym województwie 
jest. zupełnie nowy, zbudowany od podstaw w Polsce Ludowej. Powstały 


tu dynamicznie rozwijające się ośrodki przemysłowe .w PJAYMSWU, A 
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BE WINCENTY, KAWALEC OE : 
a 2 ną (przemysł włókienniczy. i mąszynowy), Zambrowie (oiefiyat. włókien: - - 
OKE „niczy) i "Hajnówce (przemysł drzewny) oraz innych miastach. .. -. 
| A | fABaliza przestrzenna procesów inwestycyjnych - w przemyśle Polski | 
2. IB Ludowej. pozwala ocenić, że polityka lokalizacji Przemyk kości w: za- 
ia | | sadzie prawidłowa. 2 
= Ni „Jednocześnie materiały spisu w tym zakresie zawierają. niezmiernie 
cenne informacje pozwalające na konstruowanie podstawowych założeń . 
polityki lokalizacji przemysłu na przyszłość, a głównie na prognozowa- 
nie skali wzrostu uprzemysłowienia poszczególnych województw w pla- * 5 
nie perspektywicznym. 

„Niezmiernie cennym wnioskiem ' 'wynikającym Z a r małetlałów 
spisu. przemysłowego, jest stwierdzenie, żę z całości nakładów iawesty- 
cyjnych zrealizowanych w okresie 20-lecia (1946—1965) ' tylko około. /8 
nie: było zdeterminowanych pod względem lokalizacji. „» 

«Jeżeli ponadto wziąć pod uwagę ograniczenia techniczne i bono 
ne, wpływające 'na lokalizację nowego budownictwa przemysłowego, to 
„o hależy stwierdzić, że proces uprzemysławiania województw gospodarczo 
AE ' nie rozwiniętych .jest długofalowy i wymaga <oekweninej realizacji 
SEE: w toku wielu planów NOSA | 
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Msteriały spisu po raz. pierwszy Sh a niezwykie interesujących. * 
* danych o strukturze przemysłu z punktu widzenia lokalizacji miasto- 
o wieś. Materiały te pozwalają na bardziej pogłębioną analizę wzajeninego . 
ZE Pon procesów urbanizacji i uprzemysłowienia. 
s "Wielkość zlokalizowanego potencjału przemysłowego w amiastach * 
> Ę | w skali kraju charakteryzują odsetki: 88,9% zatrudnionych w przemyśle, 


AE 90,607, wartości : produkcji przemysłowej, 86,6%/0 wartości środków trwa- 

v,(7N łych. | "Oznacza to, że poza miastami zlokalizowana jest znaczna część | 

AB ! głównie kapitałochłonnego przemysłu, przede wszystkim 0 charakterze 
surowcowym. ©. > 


Najwyższe odsetki potencjału przemysłowego zlokalizowanego poza 
: | obszarem miast wykazują województwa kieleckie, rzeszowskie i opolskie. 
p W miastach tych województw znajduje się następujący. potencjał prze- 
mysłowy (w procentach): 


| Zatrudnienie 


3 Wartość — 
. Wartość PRZ 
aaa Zakłady i Ś. | środków 
ab | i | W przemyśle produkcji trwałych 
2ÓĆ0 EEC sa | : | 
IK OORAECAM u ZO || | m | mm : - : k - 
i woj. lubelskie 43,1 73,7 80,2 874,2 5 
| ' „ . kleleckie 55,1 78,6 82,6 74,5 
mesż © ,'„  rzeszowskie 46,9 79,5 . 84,3 ; | 67,8 
3 £ | | | | 
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Duża część kiźemystu zlokalizowańego . na kereh wiejskich w. po- 
wyższych województwach wiąże się częściowo.z charakterem zakładów. 
Występuje tu mianowicie w dużej części przemysł surowcowy, wydobyw- 
czy. W znacznym stopniu, jest to jednak wynikiem nienadążania ' pro- 
cesów urbanizacji za dynamicznym wzrostem przemysłu. Teza ta znaj- 
duje potwierdzenie w wysokim udziale. pracowników dojeżdżających do 
pracy w przemyśle, tych województw. Na ogólną przeciętną liczbę 246 
osób dojeżdżającycki do pracy na 1000 zatrudnionych w przemyśle w ska- 
li kraju, w województwie rzeszowskim wskaźńik ten wynosi 480, a w wo- 
jewództwie kieleckim 292. Wysoki wskaźnik dojazdów do pracy wystę- 
puje również w wójewódźtwie warszawskim (338) i opolskim. (387). 5 


Uszeregowanie województw . według. udziału liczby | zatrudnionych 
w przemyśle oraż wartości środków. trwałych przemysłu zlokalizowanego 
w miastach przedstawia poniższe zestawienie (w. procentach). Przeciętne 
wskaźniki dla całej Polski WM 88 so w żatrudnieniu i 86 Gł w ma- 
jątku trwałym, 


Hi © 


- | Udzłał miast oo 
Wójewództwa | w zatrudnieniu | | w majątku ć 3 


a]|w przemyśle, województwa > 


i 


1. szczecińskie a 94,0 o ZE '98,6 


0. 24 gdańskie .. | 93,7 - » 921  ,. ; 
. 3. katowickie | 83,5: | 93,7 "WS Hy 
4. zielonogórskie . |. 89,1 79,5 REAEMIEJA 
5. bydgoskie © 89,0. 84,8 R 2% 
- 6. białostockie 87,3 . | 88,6 8 e 
0. 9.. krakowskie s . 83,7 187,5 OZN 
| 8.łódzkie ,. 85,2 : "78,8 | 
„|. 9. koszalińskie 84,0. , 74,6 
2, 10. olsztyńskie - , 822 ! "78,4 
'+ 11. poznańskie 81,4 65,4 w 
12. wrocławskie 811 0 „80,2 © | 
+ 13. warszawskie " 80,4 | 83,5 
| 14. opolskie żę 79,6 BIE. 75,8 
-.150. rzeszowskie 79.5 . ' 167,8. EOBE 
„ 16. kiełeckie  —. ESZBGLC 4. ua © » TAB 4 «6 r 
| p lubelskie: SKAŁ 183,7 pik, 03 E 14,2 
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Zestawienię powyższe wskazuje na pewną prawidłowość, a Mio? 
cie, że im wyższy jest stopień urbanizacji, tym wyższy odsetek prze- 
mysłu zlokalizowanego w miastach. I odwrotnie: największy odsetek 
przemysłu zlokalizowanego poza miastami, na obszarach wiejskich, wy- 
stępuje w województwach „0 hajniższym poziomie urbanizacji, a. obję- 
tych silnymi procesami wzrostu przemysłu w Pólsce Ludowej. Zjawi- 
sko to wymaga bliższego zbadania w szczegółowych ujęciach tereno- 

wych. Należy przypuszczać, że wysoki stopień uprzemysłowienia tere- 
nów poza miastami kryje w sobie zjawisko nadmiernego rozproszenia 
przemysłu. Wobec niewątpliwych korzyści, jakie daje koncentracja prze- 
mysłu, proces, tozproszenia zakładów w województwach południowo- 
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3 ackodnich należy” odpowiednio ograniczyć. Przy ' Sema dc ę 
czasowego tempa wzrostu przemysłu wymaga to jednocześnie przyspie- 


szenia tempa urbanizacji tych województw. lezę tę uzasadnia dodatko-. 
wo zjawisko niezwykle dużych rozmiarów dojazdów do pracy na.tych. 


j , terenach. W. województwie rzeszowskim przykładówo co 'drugi pracu-- 
jący w przemyśle dojeżdża do. pracy z powiatów otaczających (statystyka © 
- nie „ujmuje dojeżdżających z tego samego powiatu, w którym położony 


jest zakład). i 


-.. / Liczby wskazane uprzednio stwarzają niezwykle skomplikowany obraz 
„w pewnej mierze niekorzystnych procesów, jakie zachodzą w przeludnio- 


mych rolniczo EWA objętych dynamicznym pz a UPIZE- | 


Ę mysłowienia, 


| w 
N 


ci L list wyłączone 2 województw 


mam 


| Miasta wyłączone z walowódzkw. skupiły w 1965 r sżeaoń kówsto. 


udział w ogólnokrajowym zatrudnieniu w przemyśle wynosił 19,70, 
w produkcji globalnej —-20,40/9, w wartości środków trwałych — 14,90 


"' (w maszynach i urządzeniach — 17,7%). Przyrost wartości środków trwa= 


łych z tytułu rozbudowy wyniósł 16,90%. W. okresie od 1950 r. udział 


„5 miast wyłączonych z województw zwiększył się w produkcji globalnej 


o 3,80%, tj. z 16,6%%0 w 1950 r. do 20,4% w 1965 r, Natomiast udział 


'w ogólnokrajowej liczbie zatrudnionych w przemyśle zmniejszył się 
"z 20,1% w.1950 r. do 19,70%, w 1965 r. Ten przeciwstawny kierunek 


zmian w udziale produkcji globalnej i zatrudnienia wynika z polityki. 
lokalizacyjnej i deglomeracji konsekwentnie realizowanej w latach 


| „1961 —1965, w których udział 5. miast w produkcji utrzymał sięna tym 


samym poziomie, a.zmniejszył się udział w zatrudnieniu o 0,30/9. W spo- - 
sób „najbardziej konsekwentny uwidoczniła się ta tendencja w m. War- - 


",szawie. W latach 1950—1965 nastąpił niezwykle dynamiczny wzrost: 


przemysłu w Warszawie (ponad 13-krotny) oraz w Krakowie (prawie 
9-krotny). W. latach 1950—1965 udział m. Warszawy w produkcji prze- 
mysłowej wzrósł o 3,9% (z 2,4070 w 1950 r. do 6,3% w 1965 r.), przy 
równoczesnym wzroście udziału w zatrudnieniu o 2,5% (z 3,5%/9-w 1950 r. 


- dó 6,0%, w 1965 r.), a w latach 1961—1965 udział w produkcji. podniósł 


się o 0,8%, a| w zatrudnieniu zaledwie o 0,3%. Analogicznie w m. Kra- 


" ,kowie w latach 1950—1965 udział w produkcji wzrósł o 1,8% (z 2,2% 
—> w 1950 r. do 4,0% w 1965 r.), przy wzroście udziału w zatrudnieniu 


o 0,9%. (z 1,9% w 1950 r. do 2,8%, w 1965 r.), a w latach 1960—1965 


-_ zwiększył się udział w produkcji o 0,2%,, przy nie zmienionym udziale 
. w zatrudnieniu. Udział m. Łodzi w związku z jego wybitnie wysokim . 


odsetkiem w 1950 r. systematycznie maleje, przy czym spadek udziału. 


| w'zatrudnieniu jest znacznie większy niż w produkcji. 


Przemysł w 5 miastach wyłączonych z województw zajmuje znatzny 
odset: k ogólnej ich powierzchni (od aa w m. Warszawie i m. Poznaniu 
do 10,5%, w m. Krakowie). 
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Je | | Struktura przestrzenna przeńystu ; 


NETA miast wyłączonych. z województw jest wysokie | 
i wskaźniki uprzemysłowienia na 100 km? i na 1000 mieszkańców kształ- 


' tują się na poziomie znacznie wyższym od przeciętnego dla kraju, 
Bardzo charakterystyczne jest to, że wielkość środków trwałych, mocy 

_ silńików elektrycznych i zużycia energii elektrycznej przypadająca na 

BA robotnika (tj. wskaźniki uzbrojenia technicznego robotników) w prze- 


- myśle miast wyłączonych z województw (z wyjątkiem m. Krakowa). jest | 


niższa niż przeciętnie w kraju. 
„Wykorzystanie powierzchni produkcyjnej (produkcja globalna oraż 
Wartość” masżyn i urządzeń przypadająca na 1 m? powierzchni) w prże- 


myśle miast wyłączonych z województw kształtuje się na poziomie wyż- 


szym niż przeciętnie w kraju. 


Średnie płace oraz płacochłonność "produkcji (fundusz płac przypada- s 


- jący na 100 zł wartości, produkcji globalnej) są nieco wyższe niż prze* 
-ciętnie w kraju, ale znacznie niższe niż w województwie katowickim, 

"Wyższy niż średnio w kraju jest również odsetek pracowników dnży” 

niery jno-technicznych i administracyjno-biurowych w przemyśle 5 niast. 


Liczba pracowników zamiejscowych dojeżdżających do pracy w: mia : 
stach wyłączonych z województw jest bardzo zróżnicowana i wynosi ną | 
1000 zatrudnionych: w m. Warszawie — 226, m. Krakowie — 163, m. Ło- 


- dzi - — 67, m. Poznaniu — 180, m. Wrocławiu —.56, 
W przemyśle miast wyłączonych z województw pracuje wysoki odse- 


tek ogólnej liczby zamieszkałych kobiet (od 129 na 1000 zamieszkałych . - 
w m.st. Warszawie do 276 w m.. Łodzi), znacznie wyższy od przeciętnego ; 

dla: 'eałego. kraju (76 kobiet), > 
. Na uwagę zasługuje fakt, że stopień zmechanizowania pracy robotni- Rys: 
ków w, przemyśle m. Poznania, Wrocławia, a również i Warszawy A ś 


niższy aniżeli przeciętnie w przemyśle całego kraju. 


Można to ocenić jako „wynik nieprawidłowej polityki Inwestycyjnej z 


"w tym-zakresie. 


"W związku z deficytem siły roboczej w miastach wyłączonych. z wo- 
jewództw, zwłaszcza na terenie Warszawy, w polityce inwestycyjnej, po-. 


winny. być preferowane kierunki związane ze zwiększeniem. procesów. 


automatyzacji i mechanizacji produkcji przemysłowej. Ujawnienie od- 


wrótnych tendencji bądź niedostateczne uwzględnianie tego kierunku 
„w inwestowaniu przemysłu w Warszawie stanowi sygnał do zmiany póli- 


sa seńpiożć cza w tym zakresie. 


M. Okręgi przemysłowe 


Podstawową cechę produkcji przemysłowej, Sicu wyraźne odbi- k, 
| ele.w kształtowaniu struktury przestrzennej przemysłu, stahowi tendei- | 


cja do koncentracji. 


) 


= 


Im większe tempo wzrostu produkcji. przemysłowej, tym silniej =. 
działują procesy koncentracji. Procesy koncentracyjne są wynikiem 


powstawania” korzyści lokalizacyjnych w aglomeracjach przemysłówo- | | 
miejskich, tzw. ARR zewnętrznych. Na wartość tę SAR się przede 5" 


A 
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6 (Es. kozsśai walki z WOP isłasdkiwe bli = 


By skości położenia zakładów, oszczędności transportowych, istnienia wy- 
, kwalifikowanej kadry itp. Korzyści powyższe, występujące w powiązaniu 
"z „aglomeracjami przemysłowymi, stanowią silny czynnik wzrostu okrę- 


„gów przemysłowych. 
„Zjawiska te obserwujemy w krajach rozwiniętych i rozwijających stę. 


' Znajdują one również swoje odbicie w strukturze przestrzennej Bospo= 
"darki w Polsce. 


*Za podstawę wyróżnienia śkiegów kzemyśtowych w naszych warun- 


M kach przyjęto zaliczenie w ich skład jednostek powiatowych, charaktery- 
.zujących się wysokimi wskaźnikami zatrudnionych w przemyśle na 1000. 
'. mieszkańców (powyżej 160 osób) i na 100 km? (kilkakrotnie wyższymi od 


_. «średniej krajowej) oraz wysokimi nakładami. inwestycyjnymi w latach 
> 1961 —1965 (powyżej 400 mln zł). Ponadto w skład: okręgów zaliczono 


— 


jednostki powiatowe, nie spełniające powyższych warunków, jeśli znaj- 
(. «,dują się w „bezpośrednim zasięgu SAR Gia wielkich ośrodków 
26 „okręgu. a 
(. /-..-Na podstawie powyższych kryteriów wyróżniono Ww Polsce 20. okręgów . 


| przemysłowych. 


- Okręgi przemysłowe, obejmujące w 1965 r. 17 „Le powierzchni kraju, | 
'.skupiały 41,40% ludności. | 
/5././, O dużym stopniu koncentracji przemysłu W okręgach świadczy ich- 


'" udział w wielkościach ogólnokrajowych. A mianowicie skupiały one - 


w 1965 r.: 


| —'42,10% liczby zakładów przemysłowych; 
2 — 63, „29/0 liczby zatrudnionych w przemyśle (bez uczniów 1 zatrudnio- 


nych przy pracy nakładczej); | = | 


| — 65 „00% produkcji globalnej przemysłu; | 
za > 68,0%% wartości brutto środków trwałych przemysłu; - 7 pE 
— 71,0% przyrostu wartości środków awsych z tytułu rozbudowy za- 


kładów; 


— 78 „79/0 zużycia energii elektrycznej przez przemysł; 
-— 61 ,60/0 zużycia pach materiałów, energii i paliw. 


"Z liczb powyższych "wynika, że na obszarze obejmującym 17 CA z 
powierzchni kraju skoncentrowano 68%, wartości brutto środków trwa- 
łych przemysłu, gdy tymczasem na pozostałej powierzchni, obejmującej . 
82,90/,, znajdowało się pozostałe 32%, majątku przemysłowego Stopień 


koncentracji przemysłu w okręgach przemysłowych w stosunku do po- 


-" zostałych obszarów kraju przedstawia następujące zestawienie: 


a 


Przemysł ' 
) | | Powi hnla |Ludność ć | 5 tość 
| owierzchnia | udno =. o otGGRiSóR Katalog środków ; 
| j trwałych „| 
POLSKA 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 
z okręgi przemysłowe 17,1 41,4 63,2 65,0 "68,0 


„pozostałe obszary a 82,9 58,6 36,8 35,0 32,0 
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Struktura przestrzenna przemysłu 


Koncentracja przemysłu w okręgach przemysłowych jest około 3,5 raza 
większa aniżeli to wynika z liczb przeciętnych dla kraju. 

Na tle analizy wskaźników uprzemysłowienia wyróżnionych okręgów 
przemysłowych trzeba podkreślić bardzo zróżnicowany charakter i struk- 
turę przemysłu oraz duże zróżnicowanie stopnia koncentracji i majątko- 
chłonności produkcji. 

Przyjmując za podstawowe cechy potencjału przemysłowego udział 
w krajowej liczbie zatrudnionych w przemyśle oraz produkcji globalnej 
poszczególnych okręgów przemysłowych, można wyróżnić następujące 
grupy (mimo całej ich dyskusyjności): 


— WSNIEE okręgi wykazujące udział w krajowych wielkościach w za-:. 


sadzie powyżej 30/,; są to okręgi: górnośląski, warszawski, 
: łódzki, krakowski i wałbrzyski; 

— druga: okręgi wykazujące udział w. krajowych wielkościach w za- 
sadzie od 1 do 30%; są to okręgi: poznański, gdański, bydgo- 
sko-toruński, staropolski, wrocławski, rybnicki, opolski, 

Z zad . bielski, szczeciński; 

— trzecia: okręgi wykazujące udział w krajowych wielkościach w za- 
sadzie poniżej 1%%,; są to okręgi: legnicko-głogowski, tar- 
nobrzeski, turoszowski, koniński, płocki i puławski. 


Grupowanie okręgów przemysłowych, ze względu na znaczne zróżni- 
 cowanie ich struktury gałęziowej, stopnia koncentracji przemysłu, nie 
jest łatwe, a zaliczanie okręgów do poszczególnych grup nie zawsze 
może być jednoznaczne. 

"Wobec dużego niejednokierunkowego zróżnicowania udziałów we 
wskaźnikach uprzemysłowienia grupowanie oparto w zasadzie na udziale 
wskaźnika czby zatrudnionych w przemyśle kraju. 

Dwie pierwsze grupy okręgów obejmują stare obszary przemysłowe, 
równiące się między sobą wielkością potencjału produkcyjnego. 

Pierwszą grupę okręgów przemysłowych, do której należą okręgi: 
górnośląski, warszawski, łódzki, krakowski oraz wałbrzyski — stanowią 
okręgi przemysłowe o największym potencjale produkcji przemysłowej 
w kraju. Dyskusyjna może być sprawa zaklasyfikowania do tej grupy 
okręgu wałbrzyskiego, ponieważ mierząc liczbą zatrudnionych, wartością 
produkcji globalnej jest on okręgiem dwukrotnie mniejszym od okręgu 
krakowskiego czy łódzkiego. Biorąc jednak pod uwagę udział w liczbie 
zatrudnionych w przemyśle w kraju (3,3%,) i wartości środków trwałych 
(3,2%) oraz wysokie wskaźniki koncentracji przemysłu, należy uznać 
włączenie tego okręgu do tej grupy za uzasadnione. Powyższe 5 okręgów 
skoncentrowało na swoim obszarze 39,10, ogólnozrajowej liczby zatrud- 
nionych w przemyśle, 39,8% krajowej produkcji globalnej przemysłu 
1 41,70/, wartości środków trwałych przemysłu. 

Okręgi te obejmują *%3 potencjału przemysłowego wyróżnionych okrę- 
gów przemysłowych i charakteryzują się: 

— niższymi od średniej krajowej wskaźnikami dynamiki zatrudnienia 
w przemyśle i rzemiośle, z wyjątkiem okręgu warszawskiego; 

— tendencją do zmniejszania udziału w krajowej liczbie zatrudnionych, 
z wyjątkiem okręgu warszawskiego; 
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eZ wysokimi, znacznie wyższymi od Średniej krajowej wókażalatii* | 
liczby „zatrudnionych w przemyśle na 1000 mieszkańców z tendencją | 


- do dalszego wzrostu. 


- Drugą grupę stanowi 9 starych okręgów przemysłowych (okręgi: po- 3 


znański, gdański, bydgosko-toruński, staropolski, wrocławski, rybnicki, 


| opolski, bielski, szczeciński) o mniejszym potencjale przemysłowym ani- 


żeli wyróżnione w I grupie. Łącznie 9 okręgów przemysłowych tej grupy 
obejmuje 20,4% liczby zatrudnionych w przemyśle w kraju, 18,70/, pro- 
dukcji globalnej przemysłu kraju oraz 19,3%, ogólnokrajowej wartości 


„5 majątku trwałego. Ta grupa okręgów przemysłowych stanowi około 1/3 
; ogólnego potencjału przemysłowego wyróżnionych okręgów przemysło- 


wych. 
„Okręgi przemysłowe drugiej grupy, obejmujące pozostałe. stare okręgi - 
przemysłowe, charakteryzują się: 


. '— wskaźnikami dynamiki zatrudnienia na poziomie zbliżonym do śre- 


"dniej krajowej; 


„ pewnym wzrostem w latach 1961—1965 udziału w. krajowej liczbie 


zatrudnicńych w przemyśle; - 


| bę stosunkowo wysokim wzrostem wskaźnika zatrudnionych w przemy- 


śle na 1000 mieszkańców. 
. Trzecia grupa okręgów przemysłowych, obejmująca nowe, rozwijające 


| się okręgi przemysłowe (okręgi: legnicko-głogowski, tarnobrzeski, turo- 
_'szowski, koniński, płocki i puławski), wiąże się całk 


owicie z rozwojem 
ekonomicznym Polski Ludowej. Grupa nowych okręgów przemysłowych 
obejmuje 3,70/, krajowej liczby zatrudnionych w przemyśle, 4,3%, pro- 
dukcji globalnej przemysłu oraz 70/, wartości środków trwałych prze” 
mysłu w kraju. z. 
Okręgi przemysłowe trzeciej grupy charakteryzują die: 
—, wyższym od ogólnokrajowego poziomem dynamiki zatrudnienia - 
_'w przemyśle w latach 1961—1965,,co wiąże się z niskim poziomem 
_ zatrudnienia w roku wyjściowym 1960; 


$e zk pewnym wzrostem udziału w krajowej liczbie zatrudnionych w prze- 


„myśle; 


, — niskim wskaźnikiem liczby zatrudnionych w przemyśle na 1000 mie- 
szkańców, a jeżeli chodzi o okręgi koniński, płocki 1 puławski — 


znacznie niższym od średniej krajowej; 
—— stosunkowo wysokim udziałem w ogólnokrajowych nakładach inwe- 


© stycyjnych na przemysł w latach 1961—1965, a mianowicie 16,3% 


(wobec udziału w krajowej liczbie zatrudnionych w ÓW — 
-8,7/0). 


| Poziom | rozwój przemysłu w latach 1961—1965  * 


Na podkreślenie źdwacie fakt, że w latach 1961—1965 nakłady inwe- 


| stycyjne na rozwój przemysłu w 20 okręgach przemysłowych wyniosły 


26 


WNSREONNNICENNPP ZONE "IONRRC R MEJ %* 38) 5 


ę e - ., ż ! Ę - CZ * « . . A TR 
LASKE KORE” . LIE kt » |. 


u SE Struktura przestrzenna przemyski ' : 


1 


86%, ogólnej. iiwóty nakładów iawostycyjnych na rozwój przemysłu = 


W. kraju. 


5 Udział 5 starych okręgów przemysłowych osiadł 30,40/0 ogólnokrajo- k 


wych nakładów na przemysł. 9 pozostałych starych okręgów przemysło- 
Bón partycypowało w 19,59% krajowych nakładów na przemysł. Łącznie 


'- w-starych okręgach przemysłowych - skoncentrowano około 500 nakła*. 


dów inwestycyjnych na rozwój przemysłu. .Na nowe okręgi przeznaczono 


_" w latach 1961—1965 16,30/, ogólnej aż nakładów na. rozwój prze- 
| mysłu w kraju. : T 


i 


o 
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Charakterystyka stopnia koncentracji przemysłu | i 


| Stopień koncentracji zakładów produkcyjnych w okręgach przemysło- | 


-wych jest bardzo zróżnicowany. Wykazują to mierniki zatrudnienia, 
produkcji globalnej, wartości środków trwałych na 100 km? i na 1000 
mieszkańców, zestawione według wyróżnionych trzech grup okręgów 


przemysłowych. Na uwagę zasługują bardzo wysokie, wielokrotnie: prze- Ś 


wyższające Średnią krajową, zwłaszcza w starych okręgąch, mierniki 
odnoszone do powierzchni, które „stanowią podstawową . cechę koncen- 
tracji przemysłu. 


Przyjmując za 100 przeciętny miEGA(i koncentracji dla Polski: "W wy- | 


_sokości 1313 zatrudnionych w przemyśle na 100 km?, uszeregowanie 
okręgów przemysłowych według stopnia koncentracji w odsetkach śręd> 
BĘ krajowej. paca się następująco: i 
z" | | | 


,. 
) 


| W od: etkach. 
w Okręgi Na 100 km? zatrudnionych | 
: | a SKK A | na 1000 mieszkańców 
1. górnośląski 16083 202 
'2. bielski 1210 | 275 ż 
" 8. qybnicki' m” 726 ! 101 
> — 4. wrocławski i 710' 141 NE 
5. łódzki | _ 643 (192 A 
6. poznański 611 - " 189 E 5 
7. krakowski | 482 151 
8. szczeciński 435 ; 124 ES 
są” AP 9. gdański | 422 , 128 RACE 
z» 0, 2 010. wałbrzyski 418 -.186 | 
NE +. 0 11. warszawski 377 120 
112. bydgosko-toruński | 299 158 
3 | 13. opolski 190 155 
% ||. _14. turoszowski . 176 152 
15. tarnobrzeski | 156 131 | Ę* 
16. staropolski | 123 104 ' ZM 
17. EE WEM 78 95 
"18. płocki 55. 64 i 
(195 kon'ńskl | 43 . 50 | ATE 


120. „puławski (39 | 42 
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Stopień koncentracji przemysłu, mierzony liczbą zatrudnionych w za- 
' kładach produkcyjnych na 100 km?, jest: 


— szesnastokrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgu górnośląskim; 
, — dwunastokrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgu bielskim; 
— siedmiokrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgach łódzkim 
1 poznańskim; 
— czterokrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgach krakowskim, 
szczecińskim, gdańskim, wałbrzyskim i warszawskim; 


— trzykrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgu bydgosko-toruń- 


„skim; 


_— dwukrotnie i półtorakrotnie wyższy od średniej krajowej w okręgach 
opolskim, turoszowskim, tarnobrzeskim i staropolskim. 


Znacznie poniżej średniej krajowej kształtuje się stopień koncentracji 


przemysłu w nowych okręgach przemysłowych, a mianowicie w okrę- 
gach: legnicko-głogowskim, płockim, konińskim i puławskim. 


Udział nowych | otbudowanych zakładów w strukturze przemysłu w okręgach 


Spis przemysłowy dostarczył po raz pierwszy obiektywnych danych 
pozwalających na ocenę majątku trwałego z punktu widzenia skali jego 


modernizacji i odtwarzania w Polsce Ludowej. Na obszarze okręgów 


przemysłowych skoncentrowane zostało 71,20%, ogólnokrajowego przyro- 
stu wartości środków trwałych z tytułu rozbudowy zakładów przemysło- 
wych. Z tego 31%, przypada na górnośląski okręg przemysłowy (18,2%) 
oraz na okręg krakowski (12,8%). Jak więc widać, siłę napędową wzrostu 
okręgów przemysłowych, przede wszystkim starych, stanowi rozbudowa 
istniejących zakładów. 


. Dla oceny procesów wzrostu okręgów istotne znaczenie ma analiza 


modernizacji przemysłu, scharakteryzowana udziałem w 1965 r. w wiel-' 


kości zatrudnienia, produkcji globalnej i wartości brutto majątku trwa- 
łego przemysłu zakładów nowych i odbudowanych. Analiza dokonana 
z tego punktu widzenia daje nam pogląd na natężenie procesów inwe- 
stycyjnych, stopień odtworzenia majątku przemysłowego oraz pośrednio 
na jego wiek i stan techniczny. Skrócone dane, ilustrujące udział zakła- 
dów nowych i odkudowanych w zatrudnieniu i wartości majątku trwa- 
łego, przedstawia poniższe zestawienie oraz mapa (na str. 29). 


Ocena informacji statystycznych zawartych w powyższym zestawieniu 
wskazuje na bardzo intensywną działalność inwestycyjną w okręgach 


przemysłowych w okresie powojennym. Łącznie udział zatrudnienia oraz © 


wartości środków trwałych przemysłu w zakładach nowych i odbudo- 
wanych przekracza nawet w okręgach starych znacznie 500%. całego 


majątku przemysłowego. Jedynie w okręgu wałbrzyskim odsetek ten. 


jest wyjątkowo niski (około 23—21%). 
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ZAKŁADY 
NOWE, ODBUDOWANE | STARE 


WG OKRĘGÓW 
| OŚRODKÓW PRZEMYSŁOWYCH W 1065 R. 


Zatrudnianie w Wartość. śródków 
; ię trwałych w mid zł. 


a w okręgach 

e okręgqoc 420--- 
=--500 
+--300 w ośrodkach 60--- (M) zektodu stare 
277200 przenysłowych y= BD e odbudowane 
21-400 
11:60 | GE nowa 
1--»4]— |NE=: Ed 4 Obszary okręgów 

I: przemysłowych 


Udział zakładów nowych i odbudowanych w przemyśle w lyoo r. 
w procentach *) 


Wartość 

Okręgi przemysłowe Zakłady Zatrudnienie DRUYSO 
środków 

trwałych 
POLSKA 36,5 (9,9) 33,2 (30,2 38,3 (31,0) 
I. 1. górnośląski 29,0 (10,4) 14,6 (42,3) 12,6 (43,8) 
2. warszawski 66,1 (6,3) 65,4 (19,9) 61,1 (29,3) 
3. łódzki 43,8 (7,9) 15,7 (18,2) 20,4 (24,2) 
4. krakowski 41,8 (18,0) 50,5 (30,9) 69,0 (21,8) 

5, wałbrzyski 26,4 (9,8) 8,4 (14,9) 5,5 (15,2 
II. 1. poznański 32,8 (8,3) 38,6 (29,5) 38,9 (34,4) 
2. gdański 44,4 (10,5) 45,1 (37,6) 47,8 (40,9) 
3. bydgosko-toruński 27,0 (6,3) 34,1 (25,0) 32,9 (39,7) 
4. staropolski 41,1 (8,3) 31,2 (52,7) 37,0 (51,6) 
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/ > | | 45. RER 


, ; A 1 


- 9. szczeciński 

„1. legnicko-głogowski 
2. tarnobrzeski 
3. turoszowski 


34,4 (14,1) 
21,2 (12,7) 


43,2 (13,2). 
23,5 (11,9) 


28,5 (43,7) 
23,3 (31,9) 
42,9 (39,7) 
13,1 (33,4) 


| 28,8 (43,4) 


32,0 (27,5) 


Wartość 
Okregi mysł . brutto 
ręgi przemysłowe Zakłady Zatrudnienie środków 
trwałych: 
| 5. wrocławski 35,4 (13,2) '22,8 (34,8) - 21,1 (31,9) 
6. rybnicki 26,0: (17,0) 22,9 (46,3) 29,2 (46,2) 
7. opolski 33,3 (10,7) 43,6 (31,1) 57,1 (31,0) 
. 8., bielski . 25,4 (13,0) 20,7 (36,0) 35,2 (27,8) 


61,8 (33,9) © 


42,8 (41,3) 


4. koniński 38,6 (6,1) 78,5 (4,2) 94,0 (1,0) - 
5. płocki 52,5 (4,6). / 63,0 (7,5) 18,9 (4,6) 
6. BAŁ 66,7 (5,0) 63,2 (19, ) - 09,8. ode 


*) Liczba pierwsza oznacza procentowy udział zakładów kódwck liczba w 7 nawią- 


sie oznacza procentowy udział zakładów o PNCOWARYCA: 


Na uwagę zasługuje wysoki odsetek nowego budownictwa przemysło- 
wego w okręgu warszawskim i okręgu krakowskim (zaliczonych do sta- 


| rych okręgów przemysłowych) oraz wybitnie duży zakres nowego bu- 


downictwa przemysłowego w trzeciej grupie okręgów PrZeDYROWYCH 


| stanowiących nowe okręgi, powstałe w Polsce Ludowej. 


Ź 


"czna, że tvlko 17,4%, terenu zakładów jest powierzchnią zabudowaną, 


sk 


H 


Okręgi zekieGe stanowią podstawowe ogniwa sakwy: prze- 


strzennej przemysłu w Polsce, skupiając 2/; potencjału przemysłowego, 
80% zużycia energii elektrycznej, 6204 krajowego zużycia surowców, 


materiałów i energii oraz paliw. Biorąc jednocześnie pod uwagę, że 
710% przyrostu wartości środków trwałych przemysłu zlokalizowano. na 


= tym terenie, istotną rzeczą dla dalszego rozwoju tych obszarów ' jest - 
selektywne jego programowanie, umożliwiające optymalny wzrost wy- .. 
_branych gałęzi i szczególnie ważnych przedsiębiorstw przemysłowych. 


Z tego punktu widzenia istnieje konieczność szczegółowego zbadania 


'. bilansu wartości środków trwałych, bilansu zatrudnienia tych obsza-- 


rów i podstawowych relacji struktury przestrzennej. 
Należy podkreślić, że każdy okręg stanowi kompleks przemysłowy 
o indywidualnych cechach strukturalnych, wymagających poznania 


' 4 uwzględnienia w polityce AA AS oraz planowaniu wzrostu. go- 
| a RY 


żć 


= . 


Charakterystyczne dla aktualnego obrazu przemysłu Polski Ludowej > 


są również następujące dane: zakłady przemysłowe zajmowały .w 1965 r. 


- 1.023 km?, co stanowiło 0,3%, ogólnej powierzchni kraju i było odpo- 


wiednikiem 0,5% powierzchni użytków rolnych. Rzecz charakterysty- 


l 
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skim do 37079 w m. Krakowie. 


Zakłady przemysłu uspołecznionego zużyły w 1965 r. surowców, ma-- 


teriałów, energii i paliw za około 470 mld zł, co stanowi 58,20/ wytwo- 
rzonej wartóści produkcji towarowej. Materiałochłonność i energochłon- 
ność produkcji towarowej w poszczególnych województwach są nieznacz- 
Ń.? zróżnicowane i kształtują się w granicach 50—65%. Stosunkowo nisko 


| kty, „*ałtują się w m. Poznaniu (50,1%,), m. Łodzi (50, 33/0) m. Krakowie 
-(50, 9%) i województwie kieleckim (54,00%). Znacznie wyższy od prze- 


przy. czym wskaźnik ten. waha się od 8 „49/, w województwie koszaliń- | 


ciętfiego. dla całego kraju udział zużycia materiałów, energii i paliw - .: 


„ w wartości produkcji towarowej mają województwa olsztyńskie (68,807), - 
koszalińskie .(67,0%), poznańskie (66,0%), lubelskie (65, 10), bydgoskie | 


(64,70/9), białostockie (64,50%), zielonogórskie (63,80%). . 

-Przerób surowców, „materiałów, energii i paliw na 1 pracownika za- 
trudnionegó: w przemyśle wynosił w 1965 r. przeciętnie w całym kraju 
131 tys.. zł. Najwyższy przerób zanotowano w m. Krakowie (190 tys. zł), 


'a najniższy w województwie kieleckim (105 tys. zł). 
„Wyższy od przeciętnego dla całego kraju przerób na 41 pracówniką | 


występuje — oprócz, m. Krakowa — w m. Wrocławiu oraz wojewódz- 


twach: szczecińskim, warszawskim, olsztyńskim, bydgoskim, gdańskim, . : 


opolskim, - zielonogórskim, koszalińskim, poznańskim i lubelskim. . 
Przemysł zużywa znaczne ilości energii elektrycznej oraz 'paliw 


1 w znacznym stopniu partycypuje w zużyciu ogólnokrajowym. Zakłady 


przemysłowe zużyły w roku 1965 około 31 mld kWh energii elektrycznej 
(tj. ok. 710% ogólnego zużycia w kraju), ok. 69 mln ton węgla kamien- 


nego łącznie z brykietami (tj. ok, 700%, zużycia krajowego), ok. 17 mln ton 


Węzła brunatnego (tj. ok. 92%), ok. 9 mln ton koksu i półkoksu (tj. ok. 


poszczególnych województw w zużyciu ogólnokrajowym przemysłu jest 


nieznacznie zróżnicowany w poszczególnych rodzajach paliw, z. wyjąt- 


kiem węgla brunatnego i torfu. W zużyciu węgla brunatnego największy 


udział mają województwa: wrocławskie (ok. 59%/,) i poznańskie (ok. 37%), | 


a .w zużyciu torfu województwo warszawskie (ok. 350/). Jeżeli chodzi 


o pozostałe rodzaje paliw, znaczny udział. przypada na akwa 
„katowickie (ok, 35—50%/,) oraz m. Kraków. 


Na 1000 zł wartości produkcji towarowej zużyto w 1965 r. przecietnie 


'w całym kraju 38 kWh energii elektrycznej, przy czym występuje żha- 
czne zróżnicowanie pomiędzy województwami — od 10 kWh w woje- - 


700%) i ok. 1,7 tys.-ton torfu, ok. 2 mln ton produktów naftowych, ok. - 
29 mld Nm paliw” gazowych oraz 1,3 mln m$ drewna opałowego. Udział 


— 


= 


wództwie koszalińskim do 126 kWh w województwie krakowskim (wy- - » 
soki poziom wskaźnika wiąże się m. in. ze stosunkowo dużym zużyciem 


energii w Hucie Aluminium „Skawina” — 828 kWh na 1000 zł wartości 


produkcji towarowej oraz w Zakładach Chemicznych „Oświęcim — 


403 kWh). Na wytworzenie 1000 zł produkcji towarowej zużyto ponadto |. 
. ok. 85 kg węgla kamiennego (łącznie z brykietami), ok. 21 kg węgla. 


brónatnego, ok. 2,6 kg produktów naftowych i ok. 35 Nm3 gazów. Po- 
ziom jednostkowego zużycia paliw w POsZCREGÓLYCH województwach 


jest nieznacznie zróżnicowany, 


I 
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Zudazyzcwia Audi i atmosjery. przez zakłady przemijstówe są je- 
'szcze znaczne. 


» 


wództwa' katowiekiegó — 1,5 mln m, tj ponad 20%, ogólnej ilości ście- 
ków ' w przemyśle. całego kraju. Stosunkowo mało ścieków. dawały za- 


W roku 1965- emisja | ścieków w całym przemyśle wynosiła przeciętnie, 
"7,0 mln m3 na dobę. Najwięcej- ścieków odprowadzały. zakłady woje- 


kłady. miast wyłączonych z województw poza m. Krakówem (łącznie 


za miasta 0,3 mln m3) oraz województw:, białostockiego, koszalińskiego 
Ad lubelskiego. R. ! h 


Znaczna liczba zakładów przemysłowych nie ma urządzeń; oczyszczają- | 


z cych ścieki, Udział: zakładów z urządzeniami oczyszczającymi Ścieki 
"w-ogólnej liczbie zakładów. zanieczyszczających ściekami w 1965 r. wy- 


nosił przeciętnie w kraju 66,5%. W poszczególnych województwach 
udział ten wykazuje znaczne wahania, a mianowicie w. „województwie 


poznańskim osiągał 90,40%/6, a w województwie lubelskim zaledwie 37,40/ 


iw województwie warszawskim 46,20. . 


OE 2 


Stopień wyposażenia zakładów przemysłowych w urządzenia oczyszcza” | 


. . jące pyły jest dosyć znaczny. 69,9%, ogólnej. liczby zakładów zanie-- 
7 czyszczających atmosferę. pyłami w 1965 r. posiadało urządzenia oczy- 
" szczające. Wyposażenie zakładów przemysłowych w: urządzónia:. oczy 

. szczające dymy i wyziewy jest znikome. Zaledwie 7,6% zakładów po- 


sjada takie urządzenia. i 


k 


W: artykule podkreślam tylko BIEKEÓĆ asbekty obrazu Raan ak 


przemysłu. Spis przemysłowy zawiera wielkie bogactwo materiałów za-- 


„równo dla analizy przestrzennej przemysłu, jak i dla pogłębienia wiedzy 


6 ekonomice gałęziowej przemysłu. , 


Opierając się na. analizie materiałów. spisu, . można WSnuć kon- 


kretne wnioski dla polityki przestrzennej przemysłu, dla planowania ga- 


| łęziowego. i przestrzennego przemysłu oraz kompleksowe,  wielokierun- 


kowe wnioski d!a badań naukowych. 

Szczególnie należy podkreślić następujące wnioski wynikające ze spisu 

przemysłowe o 1966 r.:  . 

1 W ciągu 20-lecia (1946—1965) aastapił przeszło e lenastókiótU 
wzrośt produkcji globalnej przemysłu w stosunku do roku 1937, 
co należy uznać za wyjątkowo duże osiągnięcie gospodarcze W na- 
szych warunkach. 

2. Kierunki rozwoju przestrzennego okżEmyslu i polityki lokalizacyj- 

| nej należy uznać ogólnie za prawidłowe, zwłaszcza wobec ograni- 
czeń technicznych i ekonomicznych wpływających na lokalizację 
zakładów przemysłowych. 

3. Nowe budownictwo przemysłowe skoneentrowało się Sa wszyst- 


kim w m. Warszawie, a następnie w województwach: krakowskim, 


białostockim, lubelskim, rzeszowskim, poznańskim i warszawskim 
"oraz w dalszej kolejności w województwach kieleckim i łódzkim, 
co można uznać za prawidłowy kierunek przestrzenny, jeśli „wziąć 
pod uwagę udział terenów najbardziej zaniedbanych. i 
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o 4, Duży udział owego . budownictwa przemysłowego w Warszawie 


należy uznać za prawidłowy, jeśli uwzględnić proces odbudowy. * 
miasta. W konsekwencji jednak poważnym zadaniem gospodarczym 
jest optymalne wykorzystanie tego nowego potencjału przemysłog , 
wego stolicy w perspektywie. 

5. Zasadniczy element struktury „przestrzennej przemysłu stanowią 
okręgi i ośrodki przemysłowe, w których na obszarze obejmującym. 
17,100 powierzchni skoncentrowano 63 /o zatrudnionych w prze- 
myśle i 68%, środków trwałych. 

Podstawowym elementem planu perspektywicznego powinno być 
określenie — na, podstawie planów postępu technicznego, inno-" 


Struktura pm przemysłu 


wacji produkcji. oraz rekonstrukcji techniczno-ekonomicznej — 


przede wszystkim kierunków i dynamiki wzrostu okręgów prze- 

mysłowych, stanowiących. podstawowy | potencjał - przemysłowy ' 
kraju. 

6. Należy dążyć, aby wyniki spisu przemysłowego były właściwie 

wykorzystane i stały się punktem wyjścia do opracowania planów ' 

regionalnych, i perspektywicznego planu zagospodarowania prze- 


Ę strzennego kraju oraz dó konkretnego kształtowania kierunków 


polityki przestrzennej na najbliższy okres. 
7. Postępujący proces tworzenia okręgów i ośrodków ZG jest 


równocześnie procesem wielkiej aktywizacji kraju ze względu na | 


to, że nowe okręgi i ośrodki prźemysłowe, te najbardziej konkretne 


ogniska wzrostu, powstają na terenach dotychczas słabo . rozwinię- 


tych gospodarczo 

8. Polityka lokalizacyjna przemysłu była dotychczas ogólnie słuszna. 
W przyszłości w nowych warunkach powinna ona jednak więcej 
uwzględniać problemy rozwoju ośrodków. średniej wielkości. 


9. Proces zanieczyszczenia wód i zapylania powietrza nie został do-. 3 


tychczas opanowany, co może w przyszłości stać się czynnikiem . 

hamującym prawidłowe zmniejszanie dysproporcji w ARA: 
rozmieszczeniu przemysłu. 

- Spis przemysłowy wymagał wielkiego nakładu pracy, kosztów i czasu. 

 Bowónieh on być: szeroko wykorzystany w: bieżącej polityce rozwoju 


dzeniu Komitetu Przestrzennego Zagospodarowania Kraju PAN w maju 
br. Również niektóre materiały l wnioski WOS w niniejszym artykule 
były przedmiotem dyskusji: | 

| Należy postulować, aby resorty, instytuty naukowe oraz odpowiednie 
grona fachowców zajęły się wykorzystaniem materiałów spisu przemy- 
słowego dla głębszego poznania procesów rozwoju przemysłu i plano- 


wania jego wzrostu. | | A 


4 


| 


ŁA 


4 


Szczególnie jednak materiałami spisu przemysłowego powinni się sze- 
roko posługiwać „działacze partyjni, rady narodowe, ekonomiści i tech- 
nicy w toczącej się obecnie AF zjazdowej. i 
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„przemysłu oraz w pracach naukowych. Pierwsze wyniki spisu były zre- 
ferowane i przedyskutowane w gronie fachowców na plenarnym posie-. - 
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Wszelkie wnioski co do dalszego rozwoju przemysłu powinny opierać 
się na konkretnych danych wyjściowych, obrazujących aktualny stan. 
. przemysłu. Materiały spisu zawierają niezwykle bogate informacje, po- 

zwalające na wszechstronne wyciąganie wniosków co do intensyfikacji -' 


procesów produkcyjnych, modernizacji i postępu technicznego w prze- 
niySte. 


Procesy automatyzacji i modernizacji produkcji przemysłowej powińny 


się stać bardziej niż dotychczas instrumentem polityki przestrzennej. 


W „dyskusji zjazdowej powinny zostać odpowiednio uwzględnione wnio- 


„ski i dezyderaty zarówno co do działowo-gałęziowego, jak i PRM 


nego rozwoju przemysłu. 
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0 kierunkach strategii seologicznej inpeiizmm 
| wobec krajów stejalistycmych: 


8 Metody śdiiżcóć przez różkcie rewolucyjnego ruchu robotniczego 
różniły się w poszczególnych okresach historycznych. Inne były w epoce, 


gdy. ruch ten rozwijał się jedynie w granicach poszczególnych państw, 


inne gdy zwyciężyła Rewolucja Październikowa i powstało pierwsze whi- 
_storii ludzkości robotniczo-chłopskie państwo. Inne wreszcie są środki 

4 formy działania w okresie, gdy istnieje światowy system socjalistyczny, | 

" obejmujący szereg państw i gdy rozwija się potężny międzynarodówy | 

ruch komunistyczny i robotniczy. We wszystkich jednak tych okresach - 

charakterystyczną cechą postępowania burżuazji zarówno w skali narodo- - 


- wej, jak i światowej było i pozostaje działanie metodą dezinformacji, 
kłamstw, oszczerstw, zohydzania przeciwnika, zastraszania potencjalnych 
zwolenników socjalizmu. Ta wspólna wszystkim okresom cecha wynika 


z prostego faktu, iż burżuazja nie była i nie jest w stanie przeciwstawić : | 
idei socjalizmu żadnego konstruktywnego programu, który by mógł sta- 


 nowić realną alternatywę tej idei. 
„Historycznym, przełomowym momentem w walce między siłami po- 


= stępu: i socjalizmu a siłami imperializmu i wstecznictwa było zwycięstwo . . 
wielkiej koalicji nad faszyzmem hitlerowskim, w którym przemożną rolę. 
odegrało państwo socjalistyczne — Związek Radziecki: Powstał wówczas 


nowy układ sił światowych, ukształtowała się rozległa wspólnota państw 
socjalistycznych, nowego rozmachu nabrał ruch komunistyczny i robotni- 
czy w państwach kapitalistycznych. 


Światowy imperializm, którego hegemonem po klęsce. hitleryzmu stał 
się imperializm amerykański, poczuł się zagrożony w swych pozycjach, 
w swej dalszej ekspansji. Stany Zjednoczone rzuciły wyzwanie światu 
socjalistycznemu. Rozpoczęły one lansowanie różnych wojowniczych dok- © 
: tryn, takich jak doktryna Trumana, które opierały się na rzekomym pra-. 


'wie Stanów Zjednoczonych do podejmowania na mocv arbitralnych 
decyzji interwencji wojskowych w różnych. krajach.  Ogłosiły plan 
Marskalla, „którego celem było umocnienie zależności wyniszczonych przez 
wojnę krajów”zachodniej Europy od Stanów Zjednoczonych, a zarazem 


uodpornienie ich na wpływy idei socjalizmu. Rozwinęły na niespotykaną 


skalę wyścig zbrojeń, opierając początkowo swe nadzieje na monopolu 


broni atomowej. Stany Zjednoczone przy poparciu innych mocarstw za- 
chodnich, Przede wszystkim Wielkiej Brytanii, przekreśliły faktycznie. 


swój podpis'pod układami poczdamskimi, sprzyjały odrodzeniu military- 
stycznych i odwetowych sił w zachodniej części Niemiec, doprowadziły 
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wreszcie do utworzenia tam separatystycznego państwa — Niemieckiej 


Republiki Federalnej. Państwo to stanowić miało ostoję sił reakcyjnych 
światowego imperializmu. w Europie. 


"Stany Zjednoczone doprowadziły do utworzenia w szeregu, regionów 
świata. zamkniętych agresywnych bloków militarnych. W pierwszym rzę- 
dzie powołały do życia Pakt Atlantycki. Odpowiedzią na ten krok musiało 
być. i było powstanie Układu Warszawskiego, choć u założeń powstania 
tego układu leżały i leżą diametralnie różne bd założeń natowskich- 


. obronne cele. Świat został zatem podzielony w wyniku polityki kół impe- 


rialistycznych na przeciwstawne bloki. 
Wszystkie te i inne posunięcia mocarstw zachodnich otworzyły - „okres 


długotrwałej, przynoszącej narodom niepowetowane szkody. materialne 


i moralne — zimnej wojny. 
Stale potęgując wyścig zbrojeń i przygotowując się do wojny gorącej, 


: imperializm rozwinął równocześnie —.:w rozmiarach dotąd nieznanych — 
metody «wojny psychologicznej przeciw państwom socjalistycznym. Stra- . 


tegiczno-politycznym. dullesowskim doktrynom „„zastraszania”, „powstrzy- 


mywania”, -„wyzwalania” towarzyszyła coraz bardziej wyuzdana, zie- 
„jąca nienawiścią, posługująca się kłamstwem i oszczerstwem wroga pro- 


paganda. Szerzyły ją radiostacje „Głosu Ameryki”, „Wolnej Europy”. 


_. Usiłowano ją przesączać różnymi innymi metodami, stosując równo- 
. cześnie na szeroką skalę nasyłanie do krajów socjalistycznych różnych 
_._. szpiegów i dywersantów. W owym ponurym okresie motywem. prze- 


wodnim wrogiej propagandy różnych ośrodków imperialistycznych 'było' 


twierdzenie, iż Związek Radziecki i pozostałe państwa socjalistyczne 
„stańowią grożbę dla pokoju, szykują się do skoku na Europę zachodnią. 
"W parze z tym. szło twierdzenie, że komunizm został narzucony naro- 
dom wschodniej Europy wbrew ich woli, że jest im obcy, że narody te: 


odrzucają ideę budowy socjalizmu, że tęsknią ku powrotowi, do wolności 


-  burżuazyjnych i że państwa zachodnie dopomogą im niedługo w zrzuce- 


niu „komunistycznego jarzma”. 
W Polsce, w innych krajach demokracji ludowej — L klasa zóhotalcza,. 


- ludzie pracy w swej podstawowej masie odrzucali tę wrogą dywersyjną 
- propagandę. Klasa robotnicza udzielała poparcia wyłonionym przez sie-- 
bie w toru przemian rewolucyjnych iudowym rządem. Uczestniczyła 


-. ofiarnie w budowie zrębów nowego życia. Jednakże w owym okresie 


propaganda imperialistycznych „szczekaczek” musiała znajdować i znaj- 
dowała echo w pewnych warstwach społeczeństw krajów demokracji - 
ludowej, warstwach mniej świadomych lub grawitujących w tej. czy 
innej mierze ku mieszczaństwu. Władza ludowa stawiała dopiero pierw- 
sze kroki, nie posiądała jeszcze aprobaty większości społeczeństw; bu- 


nawet wywołać w określonej formie wojnę domową. 


_" "Również w krajach kapitalistycznych Zachodu pewne warstwy oka-" 
zały się podatne na kłamstwa imperialistycznej propagandy; w- pierw- 
"szym rzędzie na fałszywą wersję go agresywnych zamiarach obozu 


państw socjalistycznych. Opary zmej wojny, w które imperialiści spo- 
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„” 


"dowa nowego życia. odbywała się w niesłychanie trudnych warunkach 
powojeńnych zniszczeń; działały dość znaczne jeszcze siły reakcji we- 
wnętrznej — siły, które w niektórych krajach, np. w Połsce, próbowały 


Strategia ideologiczna imperializmu 
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wili świat, sprzyjały . utżżymywacia się tych mitów Ww świadomości 
części społeczeństw Zachodu. Z drugiej strony narastające w krajach 
socjalistycznych znane już dziś i dostatecznie jasno określone błędy: 
i wynaturzenia zwężały siłę oddziaływania idei socjalistycznej.. Działała 
jednak przede wszystkim skrzętnie .podbudowywana przez ideologów 
8 R legenda o wszechpotędze imperializmu amerykańskiego, 

o jego rzekomo humanistycznym, szlachetnym powołaniu do odegrania 


" roli wyzwoliciela narodów od. niebezpieczeństwa „komunistycznego to- 


talitaryzmu”. Głoszono: wówczas i usilnie wpajano, szczególnie społe- 
czeństwom zachodnim, szalbiercze idee, iż wiek XX jest „amerykańskim 
wiekiem”, że cywilizacja nasza jest „cywilizacją amerykańską”; a tzw.. 
amerykański styl życia stanowi ideał do - naśladowania dla wszystkich 
narodów. 

Chociaż główny. kierunek propagandy imperialistycznej v w owym okre 


sie polegał na: próbach. negowania wszelkich wartości systemu socja- 


listycznego, zohydzania samej idei. socjalizmu, teoretycy pozostający: na 
usługach imperializmu poczęli lansować teorię o tzw. kapitalizmie ludo- 
wym. Teoria ta miała stanowić swoistą namiastkę pozytywnej alterna- 
tywy wobec systemu socjalistycznego. Miała to być próba. przekonania 
mas zarówno w Krajach Kapitalistycznych, jak' socjalistycznych, że. ka: 
pitalizm nie jest już więcęj ustrojem krzywdy społecznej, że mniej. lub 
bardziej równomiernie rozdziela dobra w społeczeństwie, że stwarza 
jednakowe szanse startu dla wszystkich obywateli. Nie trzeba chyba ha, 
tych łamach wyjaśniać całego fałszu i obłudy wspomnianych twierdzeń. 
Warto jednak podkreślić, 'że koncepcja tzw. ludowego kapitalizmu za-, 
wierała w sobie zarodki teorii, które pojawić się miały w latach póź- 
niejszych i o których będzie mowa w dalszych: częściach artykułu. - 


4 


W drugiej kołówie jat sieśdzieitych zaczęło 'się diawiać: z. coraz 
większą siłą bankructwo. dotychczasowej polityki amerykańskiego impe- 
rializmu. W konfrontacji z życiem poniosły fiasko doktryny twórcy tej 
polityki, Johna Fostera Dullesa, na temat zastraszania, opra 
nia, wyzwalania itp. Począł się wykruszać fałszywy mit o agregvwnośc 
polityki państw. socjalistycznych. 

Na taki zwrot złożyło. się szereg czynników. Przede wszystkim. Zwią- 
zek Redziecki raz jeszcze, lecz tym razem w niespotykanej poprzednio 
skali, wykazał życiodajną. twórczą siłę ustroju socjalistycznego. W bar- 
dzo szybkim czasie zdołał: on zaleczyć rany zadane mu przez okupanta 
hitlerowskiego, rozwinął olbrzymi potencjał produkcyjny, począł” w' szyb-. 
kim tempie dóścigać, a w niektórych wypadkach prześcigać światowe 
wskaźniki produkcji, zbliżając się pod wielu. względami do najbardziej 
rozwinietej ekohomiki Stanów Zjednoczonych. Równocześnie Związek 
Radziecki stał się potęgą nuklearną. Przekreślił on nadzieje amerykań-- 
skich imperialistów na posługiwanie się monopolem broni jądrowej jako 
środkiem szantażu wobec narodów. Potężna broń jadrowo-rakietowa 
w rękach państwa socjalistycznego stała się czynnikiem okietznującym 
agresywne zamiary najbardziej awanturniczych kół imperialistycznych, 
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niezawodną przesłanką utrzymania pokoju 1 zapewnienia pokojowego | 


. rozwoju nie tylko RTaJOM socjalistycznym, lecz również szeregu innym 


krajom. ' : 

'W Polsce i w innych kańsiwach demokracji ludowej Włkdza klasy 
robotniczej i mas pracujących nie tylko nie uległa załamaniu, jak to 
przepowiadały imperialistyczne ośrodki propagandowe, lecz z roxu na 


„rok się umacniała. Państwa te odbudowywały swą gospodarkę, swe mia- - 
-sta z wojennych zniszczeń, a równocześnie w szybkim tempie: stwarzały 


podstawy nowego ustroju sprawiedliwości społecznej. Konstrustywny” 


-.program odbudowy i budownictwa socjalistycznego mobilizował i sku- 


piał wokół partii kon.unistycznych i robotniczych, stanowiących awan- 


gardę klasy. robotniczej tych krajów, coraz szersze rzesze społeczeństwa. 
* Kurczyła się w szybkim sAB- baza dla działalności wroga wewnętrz- 
nego i zewnętrznego. | 


Rósł autorytet. pokojowej polityki ZSRR, Polski q innych krajów: so- 


„.cjalistycznych, szerzyła się popularność konstruktywnych in.cjatyw, wy- 


suwanych przez te kraje. Ożywcze idee XX Zjazdu KPZR, procesy 


'odnowy zachodzące w Polsce po VIII Plenum KC PZPR .i w innych ' - 
„państwach socjalistycznych wzmogły poważnie siłę oddziaływania idei 


socjalizmu w Świecie. 
Z drugiej strony coraz brutalniej ujawniało się faktyczne oblicze 


.. imperializmu w ogóle, a imperializmu amerykańskiego w szczególności. ź 
-Rozpętana przez ten imperializm agresywna wojna w:Korei, niesłychane 


okrucieństwa, jakie popełniali amerykańscy interwenci w tym kraju, 


„poczęły otwierać oczy nawet najbardziej zagorzałym zwolennikom sy-- 


stemu zachodniego. Pogłębiało się zrozumienie, czym w istocie swej 
jest kapitalizm w swej współczesnej imperialistycznej postaci, do czego 
sprowadza się jego rzekomo humanistyczna, szlachetna rola wobec 


„innych narodów. Dobitnymi symbolami „amerykańskiej cywilizacji” sta- 
(ły się napałm, okrutne naloty na bezbronną ludność cywilną, wskrze- 


szone z zakamarków: średniowiecza tortury. wobec jeńców. Spod maski 


" [4 s L h 
amerykańskiego „wujaszka”, przepełnionego rzekomym dążeniem do 


uszczęśliwienia świata. na amerykańską modłę, wyjrzało cyniczne oblicze 


żandarma pretendującego do panowania nad całym światem. 


Poważne przemiany dokonywały się w łonie krajów tzw. trzeciego - 


świata. Powstanie wspólnoty państw socjalistycznych i ich polityką po- 


budziły proces emancypacji narodów tej strefy. Większość ludów krajów 


kolonialnych zdobyła niepodległość, chociaż nie zdołała się jeszcze wyzwo- 


lić z pęt ekonomicznej zależności od dawnych metropolii. Ustawicznie 
jcdnak wzmagałe się walka kraiów trzeciego świata o pełna niezależ- 
ność, a więc również ekonomiczną. Postępowe siły tych krajów poczeły 
szukać rozwiązań na drodze zbliżonej do socjalistycznej. W ten sposób 
idee socjalizmu, których rozpad i zanik przepowiadali apostołowie impe- 
rializmu, stały się nie tylko własnością krajów socjalistycznych i klasy 


_. robotniczej krajów kapitalistycznych, lecz dotarły. do świadomości przo- 
_ dujacych warstw narodów wyzwalającvch się z jarzma kolonialnego. 


Na tle depopularyzacii Stanów Zjednoczonych, na tle osłabienia ich 
miedzynarodowej pozycji rozpoczęły się procesy dezintegracyjne w łonie 
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kańśski w latach inte nsywnej zimnej wojny. PróżżsĘ te s się. cha- 


rakterystyczne przede wszystkim dla czołowego ugrupowania imperia- 
listycznego, jakim jest Pakt Atlantycki. W 'łonie społeczeństw. zachodnio- 
europejskich, w tym również części burżuazji rządzącej, poczęły. nara< | 
stać tendencje do uniezależnienia się politycznego i ekonomicznego od 


- amerykańskiego dyktatu, "do prowadzenia bardziej niezależnej polityki, 


do stworzenia przesłanek dla pokojowej współpracy z krajami sai 
. stycznymi. 


W .ten sposób. pokojowa potęga obronna Związku Radzieckiego i ca- 
łej wspólnoty krajów socjalistycznych, a zarazem prowądzona przez ' 


te kraje konstruktywna pokojowa polityka, stwarzająca realne prze- 


słanki dla odprężenia i zmniejszenia niebezpieczeństwa wojny, burzliwy | 


rozwój ruchów wyzwoleńczych w krajach trzeciego Świata, wreszcie 


zaostrzenie się, wewnętrznych sprzeczności w: łonie krajów. kapitali>' 
styćznych — doprowadziły do istotnych zmian w światowym układzie. 
sił-'na korzyść sił socjalizmu i postępu. Imperializm amerykański utra- 


cił i,«można powiedzieć z całym przekonaniem, utracił raz na zawsze 
-jednostronną możliwość kształtowania sytuacji! światowej,  harzucania 
światu alternatywy ,wojny ezy pokoju. Siłą, która coraz bardziej „decy- 
„duje o losach ludzkości, stał się światowy system socjalistyczny, 


„Wszystkie te czynniki .doprowadziły w latach 60-tych do niezwykle 
ostrego kryzysu amerykańskiej polityki, do kryzysu polityki atlantyckiej, ' 
przyczyniając się zarazem do stworzenia nowego etapu w rozwoju ogól- 


nego kryzysu kapitalizmu. Koła kierownicze Stanów Zjednoczonych 
zmuszone zostały do podjęcia rewizji swej dotychczasowej strategii i po- 
lityki. Amerykańscy politycy i generałowie uświadomili sobie koniecz- 


ność odejścia od dotychczasowej koncepcji frontalnej konfrontacji z obo- 


zęm socjalizmu. Zrozumieli oni bowiem, iż taka konfrontacja stwarza- 
„ łaby śmiertelne „niebezpieczeństwo dla nich samych. Nie oznacza to 
skądinąd, iż "najbardziej 'awanturnicze koła amerykańskiej soeldateski 
„porzuciły długofalowe plany podejmowania prób.takiej globalnej kon- 
frontacji w sytuacji, która by okazała.się dla Stanów Zjednoczonych 
sprzyjająca. Główną. jednak linią polityki Waszyngtonu stała się dok- 
"tryna tzw. wojen lokalnych, która służyć ma. imperializmowi amery- 


kańskiemu. do dławienia ruchów narodowowyzwoleńczych w różnych 


regionach świata. 


W perze z rewizją założeń strategii wojskowo-politycznej kierowni=_ 


cze ośrodki amerykańskie podjęły próby rewiżji metod w dziedzinie 
wojny „psychologicznej. Zdały sobie one sprawę, że metoda prostego. 
negowania socjalizmu jako ustroju odpowiadającego żywótnym inte- 
resom mas. pracujących zawiodła zarówno w stosunku do społeczeństw 
krajów socjalistycznych, jak' też do społeczeństw krajów rozwiniętych 
Zachodu.. Amerykańskie ośrodki wojnv psychologicznej uświadomiły so- 
bie również zawódność prób zmierzających do upiększania w sposób 


uproszczony systemu kapitalistycznego, w szczególności amerykańskie- e 
go modelu żvcia. Dobitnym potwierdzeniem fiaska propagandy tzw. lu- 


dowego. kavitalizmu był ogłoszony w roku 1964 raport, „Agencji Infor- 
macyjnej Stanów Zjednoczonych (USIA). W raporcie tym czytamy: „Za 
granicą o kapitalizm bardzo często staje się słowem pogardliwym; 
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. próba oczyszczenia go od związanych z nim SERWER skojarzeń 


poprzez stosowanie takich sformułowań, jak ludowy kapitalizm, poniosła 
fiasko. Większość cudzoziemców, jak widać, nie uważa słowa kapitalizm 


za synonim dobrze działającej gospodarki lub za synonim gwarancji 


praw jednostki. Dla nich w tym słowie dźwięczy niedostateczna troska. 
6 ludzi biednych, BEPNIWIECINI RAZA POERCW i nadznierne SA 


s wy bogatych”. 


Najtęższe umysły świata kapitalistycznego, zarówno w Stanach Zjedz 


-noczonych, jak innych państwach zachodnich, wprzęgnięte zostały do 


wysiłków w kierunku znalezienia nowych, subtelniejszych, bardziej. sku- 


 tecznych metod oddziaływania na świadomość społeczeństw: w krajach 


socjalistycznych. U podstaw tych poszukiwań legły próby zamazania 


podstawowych klasowych | przeciwieństw dzielących dwa istniejące we 
„współczesnym świecie systemy społeczne: socjalistyczny i kapitalistycz- 


ny; próby „odideologizowania” dyskusji światopoglądowej, na. temat 


„tych systemów, jak też odbarwienia społecznej i politycznej treści sy- 
. stemów socjalistycznego i kapitalistycznego; usiłowanie wpojęnia w świa- 


domość .mas fałszywego przeświadczenia «o możliwości współistnienia 


* ideologicznego dwóch przęciwstawnych systemów. Czołowym reprezen- 


tantem tych kierunków stał się znany skądinąd polityk amerykański 
Walt 'Rostow, a poglądy, jego ńa ten temat znalazły dobitny wyraz 
W wydanej w roku 1960 książce pt. „Stadia rozwoju ekonomicznego. 


«Manifest niekomunistyczny”. Kwintesencja poglądów Rostowa polega - 
"na próbach zastąpienia teorią stadiów nauki marksizmu o „formacjach. 
społeczno-ekonomicznych. Dla podbudowania teorii stadiów 'Rostow 
w sposób uproszczony i jednostronny traktuje rolę postępu techniczne- i 


go we współczesnym świecie. Według niego Świat nie dzieli się już 


obecnie na kraje o przeciwstawnych systemach społecznych, lecz na. 
kraje znajdujące się na różnych stadiach rozwoju. techniczno-naukowe= 


go. Z teorią stadiów współgra teoria o jednolitym przemysłowym spo- 
łeczeństwie, której celem jest również zamazywanie' istoty przeci- 
wieństw klasowych dzielących świat. Jeden z amerykańskich histo-_ 


„ryków, Artur Schlesinger-junior, były doradca prezydenta Kenne- 


dy'ego, lansuje teorię, w myśl której klasyczny kapitalizm i klasyczny. 
socjalizm stanowią już przestarzałe doktryny XIX wieku, przyszłość. 
ludzkości zaś jest wspólna. Niepotrzebna jest zatem walka jdeologiczna, 
świat według Schlesingera przeskoczył poprzez etap przestarzałych ide- 
ologii. Komunizm, jak powiada Rostow, to choroba okresu przejściowego. 


_ Oczywiście propagowanie tezy o rzekomym obumieraniu ideologii od- 
bywa się jedynie w: odniesieniu do krajów socjalistycznych, ma na- celu. 
przeciwdziałanie ideologicznej ofensywie socjalizmu w świecie, hamowa-_ 
nie procesów krystalizowania się świadomości klasowej ludzi pracy: Nie 


oznacza natomiast ono w najmniejszej mierze osłabienia walki ideolo- 


gicznej, jaką prowadzą ośrodki imperialistyczne. Na: odwtót, walka ta. 
ulega stałemu nasileniu. 


Wspomniane wyżej teorie, których istotą jest dążenie PE zamazywania 
klasowych sprzeczności dzielących świat, w szczególności do zamazywas 


'- nia reakcyjnego oblicza imperializmu, stanowią kanwę dla różnych dok- 


za 
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tryn politycznych Iańsowanych przeż aa amerykański; przede wszyst 
kim dla osławionej doktryny budowania mostów. Doktryna ta, pod szyl- 
dem rzekomo szlachetnych zamiarów pogłębieńia odprężenia między 
Wschodem a Zachodem, zmierza do dezintegracji: wspólnoty krajów so- 
cjalistycznych, do osłabienia wewnętrznej spoistości społeczeństw. tych 
krajów, do przeciwstawiania jednego kraju.innemu. Nie .ma zaś oczy- 
wiście nic wspólnego z prawdziwym, rzetelnym dążeniem do odprężenia, 
dążeniem, które opierać się musi na przesłankach wzajemnego poszano- 
wania suwerenności, nieingerencji w wewnętrzne sprawy żadnego kraju. 
Jeden z ideologów tej doktryny, amerykański profesor polskiego pocho- 
dzenia, Z. Brzeziński, lansuje hasło „europeizmu”, wzywa do stworzenia 
„jednolitej Europy” — oczywiście pod amerykańską Mhegemonią.  : 
Szczególnie modna jest na Zachodzie teoria konwergencji, tj.. zbieżno- 
ści i syntezy dwóch systemów ekonomicznych. Jej najbardziej. zna” 
nymi nosicielami są amerykański ekonomista, Walter 'Buckingham, nau- 
kowiec holenderski, Jan Tinbergen, socjolog francuski, Raymond : "Aron, 
i inni. Według tej teorii rośnie zbieżność między przeciwstawnymi syste- 
mami ekonomicznymi, przy czym zkliżenie następuje. z obu stron. A więc 
z jednej strony system socjalistyczny stopniowo przyjmuje. szereg cech 
właściwych kapitalizmowi, z drugiej system kapitalistyczny córaz bar- 
dziej upodabnia się do socjalizmu. Ten' proces prowadzić. ma, według. 
głosicieli teorii zbieżności, do stopniowego utworzenia wspólnego, jednio- 
litego systemu socjalno-gospodarczego o cechach. mieszanych. | 


U podstaw tych koncepcji leży przede wszystkim zwężone, jednó- 
stronnie technologiczne podejście do istoty systemów: ekonomiczńo*spo- 
łecznych. Nie ulega wątpliwości, iż postęp techniczny rozwija się żarów= 
no w krajach socjalistycznych, jak w krajach kapitalistycznych i: w: obu 
systemach zachodzi szereg,podobnych zjawisk w dziedzinie rozwoju tech- 
nologii produkcji. J ednakże z tego .bezspornego faktu twórcy teorii zbież- 
ności wysnuwają fałszywy wniosek o zanikaniu przeciwieństw między obu 
systemami. Podstawowy błąd w rozumowaniu polega na tym, iż jako 'ce- 
chę istotną określającą dany system ekonomiczny uważa się „nie: — jak 
uczy marksizm — stosunki społeczno-produkcyjne, lecz rozwój. techniki. 
Tymczasem system socjalistyczny różni się od systemu kapitalistycznego 
właśnie pod względem stosunków produkcyjnych. Istotą systemu 'socja- 
listycznego jest społeczna własność środków produkcji, istotą systemu. ka- 
pitalistycznego prywatna własność tych środków. Podbudową dla wspom- 
nianej teorii ma być teza o wzrastającej interwencji państwa w gospodar- 
kę — zarówno w systemie socjalistycznym, jak kapitalistycznym. Mamy 
tu znów do czynienia z pomieszaniem pojęć i zamazywaniem różnie mię 
dzy rolą państwa socjalistycznego i państwa kapitalistycznego. „Autorzy 
takich koncepcji ukrywają istotny problem, a mianowicie, w czyich. inte- 
resach działa państwo wpływając na gospodarkę. Państwo socjalistyczne 
działa w interesie klasy robotniczej, całego. społeczeństwa, państwo bur- 
żuazyjne spełnia służebną rolę wobec kapitalistycznych monopoli. Ponadto 
nie ulega wątpliwości, iż rola państwa kapitalistycznego zarówno w pobu- 
dzaniu pewnych procesów. gospodarczych, jak też w planowaniu jest wy» 


raźnie ograniczona przez samą istotę systemu kapitalistycznego, opartego 


na prywatnej własności - środków procu i nigdy nie może się równać 
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z rolą państwa socjalistycznego opartego na zasadach planowej gospo- 


darki i społecznej własności środków produkcji. 


Jest przy tym rzeczą charakterystyczną, że głosiciele teorii kó) GEn= 


cji lansują ideę zbliżenia kapitalizmu i socjalizmu w oparciu o kapitaŁi- 


styczną zasadę prywatnej własności środków produkcji. Oto co mówi na 
ten temat wspomniany już Buckingham w swej książce „Theoretical 
wydanej w Nowym.Jorku 


dobnie zostaną przeniesione z czys tego kapitalizmu i włączone do nowo 


'. utworzonego systemu ekonomicznego. Po, pierwsze, prywatna własność 
"na podstawowe urządzenia i sprzęt, po drugie, bodźce ekonomiczne i mo-. 


tyw zysków, po trzecie, system rynkowy. powszechnie 'utrwalający Się 


„. w charakterze głównego mechanizmu kontroli nad rozdziałem towarów 


i usług”. R 
| Warto wreszcie wspomnieć i-o teorii modernizacji, której cele zbieżne 


'są z zamierzeniami poprzednio wspomnianych koncepcji. '"Wędług twór. 
_ 'c©ów tej teorii, takich jak J. Fourastić, P. Sorokin, wspomniany już 
"R. Aron i inni, świat przeżywa drugą. rewolucję przemysłową, która 


czyni nieaktualną rewolucję socjalistyczną. Rewolucja techniczna w kra 
jach. kapitąlistycznych, jak twierdzą wspomniani autorzy, już się doko- 
nała, nie ma więc potrzeby przeprowadzania tam rewolucji socjalistycz- 
nej. O tym, jak wygląda w praktyce: powszechność dobrobytu w krajach 


- kapitalistycznych i równość startu wszystkich obywateli, nie trzeba chy- | 


ba w tym miejscu obszerniej pisać. Zbyt znane są fakty o jaskrawych 


=. 


W 


_przeciwieństwach w poziomie życia społeczeństwa nawet w najbardziej 


rozwiniętym kraju kapitalistycznym, jakim są Stany Zjednoczone. Jest 


Ź to, jak wiadomo, kraj, w którym miliony ludzi żyją w slumsach, miliony 


stanowią zawodową armię bezrobotnych, miliony dzieci nie znajdują. na- 
jeżytych warunków dla zdobycia podstawowej oświaty. Nie trzeba rów- 


*" nież specjalnie udowadniać, iż rewolucja techniczna, która- istotnie ma: 


miejsce w obu systemach ekonomiczno-społecznych, przynosi odmienne - 


« rezultaty — w zależności od systemu, w szczególności doprowadza do 


odmiennych skutków społecznych. Jeśli np. postęp techniczny -niesie -za 
sobą automatyzację procesów produkcyjnych w obu systemach, to spo- - 
łeczne skutki tej automatyzacji są całkowicie różne w krajach sacjali- 


stycznych, gdzie jednoznacznie. przyczyniają się do polepszenia- warun- 


ków pracy robotników, i w krajach kapitalistycznych, gdzie oprócz okre- 


- Ślonych skutków pozytywnych rodzą w dużej mierze bezrobocie i wzma- 
riają de rae 


k 


Na przestrzeni ostatnich lat doszło do dalszego pogłębienia się. kry- 
zysu globalnej strategii amerykańskiej. 
Jednakże imperializm nie zamierza zejść ze swej drogi, drogi ekspansji, 


| szantażu i wojny. Byłoby to zresztą sprzeczne z jego naturą. Imperia- 


jiścl usiłują rozwiązać kryzys polityki z pozycji siły, stosując stare, zdy- 
skredytowane metody tejże polityki. Nie może to prowadzić' do wybrnię- ; 
cia przez Stany Zjednoczone z kryzysu, na odwrót — powoduje, iż. grzę- 
zną one coraz bardziej w trudnościach i sprzecznościach. Jaskrawym 
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„przykładem (sk6 jest coraz większe angążowanie się Amerykanów W agre- 
sywną wojnę w Wietnamie, mimo iż jest rzeczą oczy wistą,. że nie mogą 
oni jej wygrać. Nie sposób bowiem zwyciężyć narodu walczącego o swą 


wolność, narodu, który cieszy się poparciem potężnej wspólnoty socia- : 


listycznej i opinii publicznej całego Świata. Innym przykładem obecnej 


równie bezperspektywicznej, lecz niebezpiecznej dla pokoju polityki: Sta- 


- nów Zjednoczonych jest ich poparcie dla agresji Izraela przeciw, krajom 
'arabskim i dla aneksjonistycznej polityki, jaką Izrael kontynuuje, blo- 
 kując wsżelkie uregulowanie polityczne kryzysu na Bliskim 'Wschodzie. 


Te poczynania. Waszyngtonu wzmogły nienawiść narodów przeciw syste- 


„mowi imperiąlistycznemu, przeciw jego hegemonowi — Stanom Zjedno- 
czonym. Wzrosły .na tym tle sprzeczności wewnętrzne w łohie różnych 
wspólnot zachodnich. Pakt Atlantycki znalazł się w stanie ostrego kry-: 


„zysu. Szereg państw -Europy zachodniej nie chce dać się wplątać w agre- : 


sywne awantury wywoływane przez Stany Zjednoczone w różnych czę- 
ściach świata. Rośnie w łonie społeczeństwa samych Stanów Zjednocz0= 
nych krytycyzm wobec polityki administracji i „ niepokój o jej skutki, 
"rośnie głos śprzeciwu szeregu rozsądnych ludzi, . 

Ta nowa sytuacją, te nowe. trudności i sprzeczności, . Jakie przeżywają 
Stany Zjednoczone i system imperialistyczny ' jako całość, rzutują na 


konieczność zmiany metod również w wojnie psychologicznej przeciw 


krajom socjalistycznym. Z jednej strony ośrodki imperializmu wzmagają 
agresywność w swej dywersyjnej akcji przeciw krajom socjalistycznym, 


z drugiej strony zmuszonę są nieustannie szukać nowych metod uwzględ-, 
niających stan dojrzałości społecznej w tych krajach. Muszą one bowiem | 


liczyć się z nieodpartym i historycznie doniosłym faktem, że po ćwierć 
wieku władzy ludowej w krajach Europy- wschodniej. idee socjalizmu 
wrosły mocno w świadomość zdecydowanej większości społeczeństw tych 
krajów. Ludzie: pracy w Polsce i w innych krajach socjalistycznych nie 
wyobrażają sobie innej perspektywy rozwojowej niż perspektywa socja- 


listyczna, z nią wiążą swoje osobiste nadzieje i dążenia. Zmusza 'tó dy- % 
wersyjne ośrodki imperialistyczne do perlidnego ustawiania się niemal ._: 
w.roli obrońców socjalizmu, a w każdym razie jego „poprawiaczy' " 


ulepszycieli. 3, 7 
"Tak więc w wyniku wzrostu skie *wóóści w ogólnym, kursie polityki 


amerykańskiej wzrosła agresywność metod działania na polu dywersji 


ideologicznej. - Równocześnie metody te musiały się stać bardziej prze- 
myślane, bardziej perfidne i przez to niewątpliwie w pewnej „mierze 


bardziej niebezpieczne. Celem dywersji ideologicznej stało się podrywa-. 


nie podstaw ustroju socjalistycznego w poszczególnych krajach oraz osła- 
„bianie zwartości wspólnoty socjalistycznej, 'szczególnie zaś działanie 


w kierunku dezintegracji Układu Warszawskiego, tej głównej opory A 


pokoju w Europie i świecie. 


Lansując więc nadal swoje teorie o rzekomej zbieżności ideologicznej. 


i ekonomicznej dwóch przeciwstawnych systemów, stosując nadal dok- 


trynę „budowania mostów”, dywersyjne ośrodki imperializmu. starają się 
równocześnie coraz bardziej ingerować w wewnętrzne sprawy krajów | 


socjalistycznych, zmierzają do zwichnięcia świadomości politycznej i spo- 


łecznej co najmniej części społeczeństw, szczególnie tej bardziej podatnej | 
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na wrogą propagandę, starają się stworzyć trudności dla władzy ludowej 
i partii przewodzących budownictwu socjalistycznemu w tych krajach. 


_' Jak podkreślają tezy Komitetu Centralnego na V Zjazd partii:. 


„Propagandowo-dywersyjne ośrodki imperialistyczne uderzają przede 
wszystkim w marksistowsko-leninowskie komunistyczne i robotnicze par- 
tie, usiłują: poderwać zaufanie klasy robotniczej i mas pracujących do 
nich' i do ich kierownictwa, podważyć i przekreślić kierowniczą rolę tych 
partii w budowie socjalizmu, stawiają na rozbudzenie i krzewienie nacjo- 
nalizmu w krajach socjalistycznych oraz w ich partiach”. | 


Ma to na celu z jednej strony rozluźnienie, a w perspektywie zerwa- 
nie internacjonalistycznych więzi, które łączą partie i kraje socjalisty- 
czne i które stanowią podstawową przesłankę ich siły, ich sukcesów. 
Z drugiej strony działanie takie zmierza do spowodowania ewolucji sy= 
tuacji wewnętrznej w krajach socjalistycznych w kierunku wstecznym, 
liberalno-burżuazyjnym, do zepchnięcia tych państw z drogi socjalizmu, 
co z kolei pozwoliłoby na ponowne uzależnienie ich pod względem eko- 
nomicznym i politycznym od mocarstw imperialistycznych. Występując 
-z obłudnymi i oderwanymi od klasowej treści hasłami demokratyzacji 
ustroju socjalistycznego, wezwaniami do reaktywowania starych, bur- 
żuazyjnych partii, nadzielęnia swobodami pozostałości klas reakcyjnych, 
ośrodki te zmierzają do oddziaływania na świadomość rzesz członków 
partii i bezpartyjnych w krajach socjalistycznych w celu zepchnięcia 
marksistowsko-leninowskich partii z drogi dyktatury proletariatu — re- 
alizowanej w każdym kraju odpowiednio do specyficznych dla niego wa- 
runków — na manowce socjaldemoakratyzmu. 


Wykorzystując pozostałości ograniczonego zaściankowego nacjonalizmu, 
dywersyjne koła imperialistyczne stroją się w togę obrońców niezawi- 
słości danego kraju po to, by zaszczepiać nieufność wobec jego wypró- 
bowanych sojuszników, przede wszystkim wobec Związku Radzieckiego, 
by poderwać w świadomości mas tę niezawodną prawdę, że Związek Ra- 
dziecki jest najlepszym obrońcą niepodległości każdego kraju socjali- 
stycznego przed zakusami sił imperializmu. Jednym z motywów prze- 
wodnich zakłamanej propagandy ,„WWolnej Europy” przeciw Polsce jest 
próba wmawiania naszemu społeczeństwu, iż „zdrowa polska racja sta- 
nu” wymagałaby rozluźnienia ścisłych więzi ze Związkiem Radzieckim 
i że polityka naszej partii, polityka oparta na umacnianiu przyjażni i roz- 
 wijaniu wszechstronnej współpracy ze Związkiem Radzieckim i innymi 
krajami socjalistycznymi — jest niezgodna z interesami Polski. Polityka 
ta niezgodna jest w istocie rzeczy z interesami mocodawców „Wolnej 
Europy”. 


Pewną rolę w deformowaniu świadomości inteligencji i młodzieży ode- 
grać mają modne obecnie na Zachodzie teorie anarchistyczne, trockistow- 
skie, awanturniczo-lewackie. Charakterystyczne pod tym względem są 
"np. poglądy Herberta Marcuse'a. Choć obliczone głównie na odbiorców 
zachodnich, szczególnie studentów, gdzie ich szerzenie się ma zresztą 
swoje odrębne uwarunkowanie (frustracja, rozczarowanie do ustroju ka- 
 pitalistycznego), teorie te w razie braku odporu mogą siać pewien za- 
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męt i w umysłach części niezorientowanych młodych ludzi w naszych 
Krajach. 

Amerykańskim kierowniczym ośrodkom wojny psychologicznej przy- 
chodzi walnie w sukurs podstawowy sojusznik Stanów Zjednoczonych 
w Europie, Niemiecka Republika Federalna. Rząd boński wypracował 
własny wariant doktryny „budowania mostów”. Jest nim zachodnionie- 
miecka polityka wschodnia. Posiada określoną wymowę fakt, że w wy- 
pracowaniu tej polityki ważną rolę odegrała współdziałająca z chadecją 
w ramach tzw. wielkiej koalicji Socjaldemokratyczna Partia Niemięc. 
Partia ta, podobnie jak miało to miejsce wielokrotnie w przeszłości, speł- 
nia w ramach tej koalicji rolę służebną wobec podstawowej burżuazyjnej 
partii niemieckiej i wobec samej niemieckiej burżuazji, wobec zachodnio- 
niemieckiego imperializmu, Nie zmieniając ani na jotę istoty polityki 
poprzednich rządów, lansując nadal militarystyczno-odwetowy program 
zmierzający do rewizji granic w Europie, panowie Kiesinger i Brandt 
hojnie szermują słowami o dobrych intencjach w stosunku do Polski, 
Czechosłowacji i innych krajów socjalistycznych, o chęci „pojednania 
itp. Lecz wystarczy skonfrontować te rzekome dobre intencje ze stosun- 
kiem rządu bońskiego do uznania zaistniałych po drugiej wojnie świa- 
towej w Europie realiów, by spoza sloganów o nowej polityce wyjrzało 
stare militarystyczne i odwetowe żądło. 


Dostrzegając jasno reakcyjną, niezmienioną istotę polityki rządu NRF, 
Polska nie traci z pola widzenia faktu, że w kraju tym istnieją realnie 
myślące, postępowe czy liberalne koła, które pragnęłyby rzetelnego uło- 
żenia stosunków powojennych w Europie. Koła te jednak wciąż są nie- 
stety nieliczne i słabe i nie wywierają wpływu na kierunek polityki 
bońskiej. 

Nowa polityka wschodnia rządu NRF zmierza do osłabienia spoistości 
krajów socjalistycznych, do ich poróżnienia, przede wszystkim w celu 
izolowania Niemieckiej Republiki Demokratycznej i stworzenia warun- 
ków /do jej aneksji. Wezwania do „realistycznego nowego spojrzenia 
przez kraje socjalistyczne na politykę wschodnią NRF mają na celu uzy- 
skanie rozgrzeszenia militarystycznych i odwetowych celów tej polityki, 
ukrytych za pięknymi słówkami. 


Jedną z metod działalności dywersyjnej kół bońskich jest próba ku- 
szenia niektórych krajów socjalistycznych perspektywami rzekomo ko» 
rzystnych kredytów i innych udogodnień finansowych w celu — jak 
twierdzą te koła — uniezależnienia poszczególnych krajów socjalistycz- 
nych od ekonomiki radzieckiej. W rzeczywistości wiadomo, że właśnie 
ścisła współpraca krajów socjalistycznych zarówno dwustronna, jak w ra- 
mach wielostronnych w RWPG stwarza dogodne warunki dla ich sta- 
łego rozwoju gospodarczego. Wiadomo też, że wszechstronny, oparty 
na wzajemnych korzyściach rozwój stosunków gospodarczych ze Związ- 
kiem Radzieckim, który posiada olbrzymią bazę surowcową i stanowi co- 
raz bardziej chłonny rynek zbytu dla gotowych towarów, jest szczególnie 
dogodny dla mniejszych krajów wspólnoty socjalistycznej. Zacieśnianie 
współpracy gospodarczej państw-członków RWPG nabiera specjainej wa- 
gi w obliczu stale zaostrzającej się dyskryminacyjnej polityki prowadzo- 
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nej. przez Wspólny Rynek, w którym — jak: wiadógio — jednym z państw | 


- wiodących jest Niemiecka Republika Federalna. 
% 
1 


NA ', krajów socjalistycznych, uwypukla się w zestawieniu ze stanem swobód 
| demokratycznych i poszanowania praw człowieka właśnie w Stanach 
A a i Zjednoczonych czy w Niemieckiej Republice Federalnej. „Wystarczy przy 
8 _.. «pomnieć haniebne gwałty dokonywane wobec bezbronnej ludności przez 
pow ! -. amerykańskich interwentów w Wietnamie czy też urągający wszel- 
+ kiemu prawu system dyskryminacji Murzynów w samych Stanach. 


ARP 1 Z 


Zjednoczonych, rządzące tam prawo dżungli, które tak ńiedawno znów. 


„dało znać o sobie w postaci zabójstwa dokonanego na jednym z kandy- 


'. datów na prezydenta Stanów Zjednoczonych, tragifarsę kampanii wy- 


„borczej w tym kraju, której właśnie jesteśmy świadkami itp. Nie od 
rzeczy też będzie przypomnienie faktu, jakie to „demokratyczne” reżimy 
SA > ' popierają Stany Zjedńoczone w Grecji czy w szeregu satelickich krajów 
M 202 W południowo-wschodniej Azji. A jaką piękną „wolnościową” wymowę 
R <, mą przeforsowane ostatnio w NRF ustawodawstwo wyjątkowe czy też 
fakt, iż od lat w kraju tym partia komunistyczna jest nielegalna, a le- 


RE "tia NPD! 
k 


U 


s Jest rzeczą zrozumiałą, że w swej kreciej robocie przeciw” świata: so- 


czeństw krajów socjalistycznych. Nie ulega jednak równocześnie wątpli- 
wości, iż głównym sprzymierzeńcem ideologów -dywersji stał się, rewi- 
3 zjonizm. "Między amerykańskimi czy zachodnioniemieckimi teoriami 

zmierzającymi do „rozmiękczania” krajów socjalistycznych" a poglądami 


" 


' piastowanymi przez współczesnych rewizjonistów istnieje ścisła zbież- 


ność. Zatracając busolę marksistowsko-leninowską w ocenie zjawisk 
współczesnego świata, zatracając przede wszystkim klasową ocenę wal- 
" ki, jaka toczy się. między imperializmem a socjalizmem, między reakcją 
"a postępem, zamazując klasowe oblicze państwa ludowego na obecnym 
etapie jego rozwoju, rewizjoniści propagują abstrakcyjną „wolność”, 
abstrakcyjną „demokratyzację”. W istocie rzeczy pojęcia te nie są wcale 
abstrakcyjne. Oznaczają one dążenie do zamiany demokracji socjalistycz= 
nej, demokracji dla mas, demokracji opartej na zasadach dyktatury pro- 
tetariatu — liberalno-burżuazyjnymi zasadami wolnej gry sił polity- 
cznych, a taka zamiana otwarłaby drogę do restytucji ustroju burżu- 
azyjnego, chociaż zapewne stopniowo, w zakamuflowanej na początek. 
". postaci. 
| Nasza partia, odrzucając te fałszywe poglądy rewizjonistów na istotę 
ustroju socjalistycznego, zmierza równocześnie stale do ulepszania sy- 
_stemu demokracji socjalistycznej, do pobudzania oddolnej WOJROWY 
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o Szczególny cynizm propagandy, prowadzonej zarówno: .przez - 'amery- | 
*-  kańskich, jak zachodnioniemieckich apostołów demokratyzacji, wolności 
"jednostki i innych swobód, które miałyby rzekomo uszczęśliwić 'narody. 


galnością i pa: swobód cieszy się rosnąca w sity nechitlerowska par- 5 


e. . cejalistycznemu imperialistyczni stratedzy wojny psychologicznej znaj- . 
6% z dują sojuszników w elementach reakcyjnych i wstecznych wszelkiej 
maści, które istnieją jeszcze wśród bardziej zacofanych warstw społe- 
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ja 


mas, do. wypleńiania 'biurokratyzmu i skosdicaia. Mówią « o. tym sza > 
tezy na: V Zjazd. „Nie ma to jednak nic wspólnego z WZPRAYCNA? 
pojmowaniem pojęcia wolności demokratycznych. | 


Solą w oku rewizjónistów jest kierownicza rola partii, a więc to, co: 
stanowi główny. oręż w rękach klasy- robotniczej i mas pracujących 
'w-budowie 'ustroju socjalistycznego. Rewizjoniści usiłują zastąpić plano- 
wanie gospodarcze w skali ogólnokrajowej kapitałistycznym mechaniz- 


mem rynkowym. Zamazując klasowe różnice. między dwoma przeciw- 


stawnymi systemami społeczno-ekonomicznymi, usiłują oni dopatrywać 


się zbieżności i podobieństw między tymi systemami. Głoszą zasadę po- : 


kojowego współistnienia 'w -dziedzinie ideologii. Podkreślają przesadnie 
wagę czynnika odrębności narodowej, który według: ich interpretacji 


ma rzekomo górować nad, PEPE NYSA! prawidłowościami budownietwa | 


socjalistycznego. 


Jak widać z powyższego, poglądy głoszone” przez rewizjonistów wyka- . 


zują wyraźną analogię z opisanymi przez nas w poprzedniej części arty-, 
'kułu -teoriami lansowanymi przez ideologów Zachodu, teoriami o zbieżno- 


ści dwóch systemów, o wspólnym, jednolitym społeczeństwie przemy- 
słowym, o.roli postępu techniczńego, który oo ma przemiany re- 


wolucyjno-społeczne itd. 7 


Poplecznikiem tewizjonizmu jest nacjonalizm, ' a także kożńopolifyzta, 


które w-naszych warunkach wyrażają się praktycznie z jednej strony 
w antyradzieckości, z drugiej w serwilistycznym stosunku wobec wszyst- 


kiego co zachodnie. Również na tych deformacjach żeruje wroga pro- ; 


paganda imperialistyczna. | ; 


Wydarzenia marcowe w naszym kraju wykazały, że w walce przeciw | 


polityce partii sprzęgają . się siły reakcyjne różnej maści z siłami rewi- 
zjonistycznymi, że istnieją jeszcze w Polsce elementy podatne na dy* 


wersyjną działalność ośrodków imperialistycznych, że siły te chciałyby. 
Polskę cofnąć wstecz, związać ją z kapitalistycznym Zachodem, Wyda- 


rzenia te wykazały równocześnie poważne słabości i braki w pracy naszej 
partii, szczególnie w pracy ideowo-politycznej wśród młodzieży, zwłasz- 


e studentów. Wydarzenia te ujawniły z drugiej strony, iż klasa ro- 
t 


nicza,  przygniatająca większość społeczeństwa, daje zdecydowany 
odpór wszelkim wrogim poczynaniom i w momentach niebezpiecznych 


dla dalszego kierunku rozwojowego Polski ku aż nowi ak murem 


"wokół swej partii, wokół władzy ludowej. | 8 
"Ten' olbrzymiej doniosłości fakt pozytywny nie może jednak w naj- 


mniejszej mierze osłabiać naszej ostrości widzenia niebezpieczeństw gro-. 


żących Polsce i innym krajom socjalistycznym ze strony wrogich ośrod- 


ków amperialistycznej dywersji, której w sukurs przychądzą niedobitki 


reakcyjnych klas i warstw oraz siły rewizjonistyczne wewnątrz naszych 


Krajów. Tezy na V Zjazd partii podkreślają z całą siłą konieczność wy- '. 
ciągnięcia wszystkich wniosków z braków i słabości naszej: pracy poli- " 


A 


tycznej i ideologicznej, niezbędność systematycznego i bardziej aktyw= 


nego hiż dotąd, oddziaływania na kształtowanie się socjalistycznej świa-. 


ł 


domości społeczeństwa, przede wszystkim PSR? pokolenia, SĘ 
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śumacnianie jedności krajów socjalistycznych, ich zwartości i solidarności: 


W walce Zz poczynaniami APEABU i reakcji, 
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a" ilustracją tez zawartych ' w tym artykule są wydisżóniać które 
„rozegrały: się ha przestrzeni szeregu miesięcy w Czechosłowacji. Na „prze- 
-łomie lat 1967/1968 doszedł do głosu w tym kraju zdrowy nurt naprawy 
wypaczeń minionego okresu, zmierzający do udoskonalenia socjalistycznej. 
demokracji, dó ściślejszego zespolenia najszerszych mas z władzą ludową. 
Nurt ten spotkał się ze zrozumieniem ze strony naszej partii” oraż per 


_ danych. krajów socjalistycznych. 


Wkrótce jednak, wykorzystując pozytywne zmiany zachodzące w życiu | 


. Czethosłowacji, siły. antysocjalistyczne: rewizjonistyczne i reakcyjne roz- - : 


„pętały walkę przeciw podstawowym założeniom ustroju. socjalistycznego. 
Siły te zaatakowały z pozycji liberalno-burżuazyjnych oraz socjaldemo- 


kratycznych podstawową zasadę władzy ludowej, a mianowicie kierowni- . 


„czą: rolę partii, zaatakowały samą komunistyczną partię, jej kadry i-wielu 


| > czołowych działaczy. Niestety, ofensywa sił rewizjonistycznych i wręcz 
E kontrrewolucyjnych nie spotkała się z należytym odporem ze strony” 
.'x kierownictwa partii. Siły prawicy uzyskały w tych warunkach 'dużą 


swobodę działania. Opanowały one w. szczególności środki ma- - 
_„. sowego przełłazu — podstawowy oręż kształtowania opinii: społeczeństwa. | 
Jest rzeczą oczywistą, że środki propagandy i informacji nie są, nigdy 


ji nie mogą być wyłącznie ani nawet głównie odbiciem prywatnych opinii 
dziennikarzy czy publicystów. Stanowią one składową część władzy, broń 


w rękach klasy sprawującej władzę lub klas czy grup tę władzę : zwal- | 


Iczających. Tak'jak nie ma. demokracji w ogóle, tak nie ma i nie może - 


być wolności prasy w ogóle — w oderwaniu od kryteriów klasowych. 


Środki masowego przekazu, opanowane w Czechosłowacji przez - wspo- - 


-' mniane siły, działały na rzecz niedobitków klas reakcyjnych wewnątrz 


„kraju i na rzecz światowego imperializmu. Można by przytaczać dzie- 


'siątki przykładów świadczących o zamiarach rewizjonistyczńych „refor- M 


„ matorów”. Odwołajmy się do jednego. 


W dziehniku „Prace” z 19 maja br. jeden z ekstremistów, Ivan Svitak, 
podważając kierowniczą rolę partii, pisał m. in., co następuje: „Kierow- 
nicza rola partii komunistycznej, tak jak ją formułowano w ostatnich 
_20 latach w krajach wschodniej Europy, jest zupełnie niewłaściwym 
. sposobem. życia politycznego, które nie ma nic wspólnego z wyobraże- 


niami Karola Marksa o klasie robotniczej i społeczeństwie. socjalisty- 


'cznym. Polityczna praktyka założona na monopolu władzy. była. histo- 


| , ryczną koniecznością ruchu robotniczego w carskiej Rosji, gdzie klasa 


z 
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, robotnicza stanowiła niewielki procent w morzu niepiśmiennych. Leni- 
"nowskie pojęcie partii komunistycznej i lej funkcji w rewolucji było 
Ba nieuniknione, podczas gdy dziś jest nie do utrzymania w warun= 


kach dojrzałych krajów... Danie innym politycznym prądom możliwości 


politycznej organizacji jest podstawowym warunkiem demokratycznego | 


" sprawowańia władzy... Pierwszym aktem suwerenności CSRS i 'pierw= 


- = 
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szym aktem samodzielnej, czechosłowackiej, narodowej, socjalistycznej 
polityki jest pluralizm systemu politycznego, dopuszczenie iinych partii 
politycznych do realnej władzy przez wolne wybory”. 

Zbieżność tego rodzaju enuncjacji z burżuazyjnymi teoriami lansowa- 
nymi na Zachodzie jest zbyt oczywista, by trzeba ją było szerzej udo- 
wadniać. - 

Wrzawa wywołana przez różnych drobnomieszczańskich ,poprawiaczy” 
marksizmu na temat demokratyzacji czy humanizacji socjalizmu wniosła 
sporo zamętu w umysły wielu ludzi, szczególnie młodzieży, w Czecho- 
słowacji i gdzie indziej. 

Propagowanie tych pojęć w sposób abstrakcyjny, oderwany od kon- 
kretnej sytuacji wewnętrznej i szczególnie międzynarodowej, którą wciąż 
cechują niezwykle ostre klasowe przeciwieństwa, mogło służyć jedynie 
regresowi od socjalizmu ku kapitalizmowi. Jak uczył Lenin i jak do= 
wodzi rozwój budownictwa socjalizmu w szeregu krajów — ustrój socja- 
listyczny jest prawdziwie demokratyczny i najbardziej humanistyczny 
w stosunku do wszystkich poprzednich formacji — właśnie dlatego, że 
opiera się na władzy przygniatającej większości nad znikomą mniej- 
szością, na władzy ludu i dla: ludu, że znosi nieludzki, barbarzyński 
wyzysk człowieka przez człowieka i przywraca jednostce prawdziwą 
ludzką godność. Lecz realizacja tej demokratycznej i humanistycznej 
istoty socjalizmu możliwa jest w obecnym etapie historycznym jedynie 
"w drodze przestrzegania kierowniczej roli klasy robotniczej oraz jej 
rewolucyjnej partii. 

Elementy klasowo obce i rewizjonistyczne uzyskały w Czechosłowacji 
swobodę bezpośredniego działania politycznego. Przejawiało się to 
w tworzeniu różnych organizacji i klubów, które powstawały poza ra- 
mami Frontu Narodowego i propagowały idee liberalno-burzuazyjne, 
wręcz antykomunistyczne. Odbywała się faktyczna odbudowa prawico- 
wej partii socjaldemokratycznej. W ZO ROZOWACJI kształtowała się zor- 
ganizowana opozycja polityczna. 

Coraz bardziej wyuzdana stawała się nagonka przeciw wiernym ideom 
marksizmu-leninizmu aktywistom KPCz, których masowo odsuwano od 
działalności politycznej, odsądzano od czci. Siły prawicy w partii w spo- 
sób systematyczny i zorganizowany wywierały presję na kierunek wy- 
boru delegatów na nadzwyczajny Zjazd, a nawet usiłowały przesądzić — 
na swą korzyść — skład przyszłego Komitetu Centralnego. Wzywano do 
rozprawy z Milicją Ludową, organizowano akcję za jej rozwiązaniem. 

Pod wpływem sił prawicy i przy bierności, a często nawet poparciu 
części kierowniczych działaczy KPCz odbywała się powolna, lecz nie- 
wątpliwa reorientacja polityki zagranicznej Czechosłowacji. Przejawiało 
się to w systematycznym stępianiu ostrza walki przeciw militarystyczno- 
-odwetowej polityce rządu NRF, w zadzierzganiu coraz ściślejszych kon- 
taktów z politykami i przedstawicielami oligarchii przemysłowo-finan- 
sowej tego kraju, w staraniach o zaciągnięcie wielkich pożyczek na Za- 
chodzie, co musiałoby prowadzić nieuchronnie do uzależnienia Czecho- 
słowacji od mocarstw imperialistycznych. | 

Oto co pisał np. tygodnik ,„Reporter” na temat celowości zmiany do- 
tychczasowej rzekomo nierealistycznej polityki CSRS w stosunku do 
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Bonn. w artykule „J aka zalitwiżs wobec Niemiec”. Miaiez GR: w nu- 


merze z 10—17 lipca, Adolf Hradecky, po szeregu pochwał wyrażonych 


"pod adresem Willy Brandta, tak formułował swoje wnioski: „Rząd_NRFE 
proponuje porozumienie o wyrzeczeniu się użycia przemocy i o proklamo- 


waniu gwarancji naszych ' granic; czy nie byłoby rozsądne skończyć raz 
na zawsze z wiecznymi. dyskusjami o Monachium i jego następstwach?. 


„Czy nie dałoby się znaleźć innego sformułowania o nieważności układu 


monachijskiego niż to, które powtarza się u nas od lat, sformułowania, 


. które zadowoliłoby obydwie strony? Czy nie powinno to stać się: po- 
czątkiem prawdziwych stosunków dobrego sąsiedztwa i przejawem rze- 


czywiście realistycznego sposobu myślenia? Nasza wzajemna wymiana 


handlowa osiągnie w bieżącym roku wartość blisko miliarda, wymiana 
. kulturalna nieustannie wzrasta, czy. nie czas już na uporządkowanie | 


spraw politycznych?” 

„Czyż trzeba dodawać, iż słowa te zawierały otwartą akceptację „nowej 
polityki wschodniej” Bonn, która odmawiając nadal uznania istniejących 
w Europie granie, dążąc. dó likwidacji NRD, „negując. bezprawność układu . 


| monachijskiego, usiłuje kusić bezwartościowymi w tej sytuacji”, ofertami 
deklaracji o wyrzeczeniu się przemocy i o korzystnej wymianie handlo- 
„wej? 


Z drugiej strony coraz bardziej otwarcie podważane były przez prasę 
fundamentalne zasady ścisłej solidarności z całą wspólnotą socjalistyczną, 


| €oraz częstsze były ataki na Układ Warszawski, na Związek Radziecki. + 
"W prasie mnożyły się apele o prowadzenie „prawdziwie niezależnej” 


polityki, przy czym ich „autorzy bynajmniej nie kryli, że chodzi o roz- 
luźnienie więzów : PRZJESE z ZSRR oraz innymi krajami socjalistyczny- 


_. mi. - 


W ten sposób w wyniku włączenia się do zdrowego nurtu przemian, 
zapoczątkowanego przez styczniowe plenum KPCz, sił obcych i wręcz 
wrogich socjalizmowi, ruch zapoczątkowany z pozycji słusznych, został 
zwichnięty w kierunku otwierającym drogę kontrrewolucji, Było przy 


tym rzeczą charakterystyczną, że siły prawicy obrały kurs na stopnio- 
we, „pokojowe” niejako przekształcenie Czechosłowacji w państwo bur- 


żuazyjne. Ta metoda „stopniowości” charakterystyczna jest dla działania 
sił zarówno rewizjonistycznych, jak i burżuazyjnych na obecnym etapie, 


gdy otwarta zbrojna kontrrewolucja trudna jest do przeprowadzenia.. 


Inne państwa socjalistyczne: Związek Radziecki, Polska, NRD, Węgry, 
Bułgaria nie mogły przypatrywać się biernie temu groźnemu rozwojowi 
wydarzeń w bratnim. kraju socjalistycznym. Przywódcy tych. krajów 


„ wielokrotnie wyrażali niepokój i dzielili się swymi uwagami z kierow- 


nictwem KPCz. Nie było to podyktowane żadną chęcią ingerowania 
w wewnętrzne sprawy Czechosłowacji. Problemy, które istotnie miały 


„charakter ściśle wewnętrzny, nie stanowiły przedmiotu dyskusji. Jednak. 


że byłoby niewybaczalną śŚlepotą, gdyby partie wspomnianych krajów, - 
które ponoszą historyczną odpowiedzialność za losy swych narodów i za. 


' sprawę pokoju w Europie, przejawiły beztroskę wobec faktu, że w jednym 


z socjalistycznych krajów dokonywał się od szeregu niiesięcy wyraźny 

proces odrywania go od państw Układu. Warszawskiego, proces w. istocie 

swej RPREWYTCJADY zmierzający do przekształcenia tego kraju w Pań- 
g sj : 


twe bażiizyjac” Stał się rzeczą jasną, że rozwój Sodskń w'Czecho- 
słowacji prowadzi do.zmiany układu sił w Europie na korzyść imperiali- 
'zmu, na niekorzyść socjalizmu, że jest on wykorzystywany i podsycany 
przeż siły międzynarodowej reakcji, że tym, kto wygra na takim obrocie 


spraw, może być przede. wszystkim NRF, główna opora reakcji, główne 


"źródło napięcia w Europie. Nieprzypadkowe było przecież szczególne za- 


interesówanie bońskich heroldów 'zimnej wojny przemianami w Czecho- 
słowacji. igorączkowa aktywizacja kontaktów z tym krajem. Panowie ci . , 
stali się nagle zagorzałymi zwolennikami wolności demokratycznych . 


(oczywiście nie u.siebie), niemal wyznawcami idei socjalizmu! 


'W świetle tych faktów trzeba powiedzieć, że sytuacja w Czecho- 
„słowacji. wykroczyła poza ściśle wewnętrzne sprawy tego kraju, mu-- 
siała zacząć żywo obchodzić "wszystkie państwa socjalistyczne, w tym 


szczególnie Polskę. Powstawało coraz bardziej realne niebezpiećzeństwo 
odsłonięcia naszej. południowej flanki dla penetracji sił zachodnionie- 


, mieckiego militaryzmu i odwetu, w sytuacji, gdy siły, te prowadzą nie-. 


ustannie politykę zaostrzania napięcia w Europie i nie wyrzekają się 
swych agresywnych celów. 

Oto dlaczego PZPR, podobnie jak pozostałe cztery partie, po licznych 
uprzednich. dwustronnych i wielostronnych rozmowach z KPCz, zapropo* 
nowały.- kierownictwu tej partii spotkanie w celu wspólnego zastanowie- 
nia się nad powagą. wytworzonej sytuacji. KPCz odmówiła jednak udziału 
w spotkaniu warszawskim. Wówczas uczestnicy spotkania wystosowali 
wspólny list do towarzyszy czechosłowackich, w którym z partyjną 
szczerością i pryncypialnością wskazywali na grożące .całej wspólnocie 
socjalistycznej niebezpieczeństwo i. apelowali.o podjęcie niezbędnych 
- kroków, które 'by położyły kres spełzaniu Czechosłowacji z drogi So- 

_cjalizmu. « ś 

J ednakże intencje tego apelu, jak j jego treść nie zostały właściwie 
przyjęte, zaś siły prawicy rozpętały w Czechosłowacji nacechowaną ' 


nacjonalizmem kampanię przeciw ZSRR i innym krajom socjalistycznym. A 
"W. tych warunkach KPZR podjęła jeszcze jedną polityczną próbę dopo- 


moóżenia komunistom czechosłowackim w opanowaniu sytuacji, Było nią 
spotkanie między kierownictwami KPZR i KPCz w Czernej, a następnie. 
narada 6 partii w Bratysławie. W jednomyślnie podjętej uchwale uczestni- 
czące w naradzie partie, a więc i KPCz, zadeklarowały swą zdecydowaną 


wolę występowania przeciw wszelkim próbom osłabienia kierowniczej roli ' 


klasy robotniczej oraz partii komunistycznych i robotniczych, podkreśliły 
konieczność bezkompromisowej walki przeciw ideologii burżuazyjnej, 
zaostrzenia 'czujności wobec knowań imperializmu. Zgodzono się co do 
niezbędności „dalszego umacniania Układu Warszawskiego i niedopuszcze- 
nia prżez kogokolwiek do wbijania klina między państwa socjalistyczne. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że gdyby zasady przyjęte na spotkaniach 


w Czernej i Bratysławie zostały wprowadzone w polityczny: byt Czecho- 


słowacji, dalszy rozwój wydarzeń poszedłby innym torem. iymczasem 
zobowiązania podjęte przez przywódców czechosłowackich nie zostały 
dotrzymane. W szczególności nie przedsięwzięto konkretnych kroków 
w celu ukrócenia działalności sił rewizjonistycznych i reakcyjnych, przy-. 
wrócenia kontroli partii nad Środkami masowego przekazu, o” 
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MARIAN NASZKOWSKI 


kresu nagonce na uczciwych koi iatów. umocnienia kierowniczej roli 
partii i konsolidacji władzy ludowej. . 

Opanowane przez siły rewizjonistyczne prasa, radio i telewizja czecho- 
słowacka nadal prowadziły oszczerczą kampanię przeciw ZSRR, Polsce 
oraz innym krajom socjalistycznym, chociaż te kraje dotrzymując lojalnie 


' postanowień uchwalonych w Bratysławie, zaprzestały wszelkiej polemiki 


na temat wydarzeń zachodzących w Czechosłowacji. Odwołując się do 
uczuć nacjonalizmu, usiłowano przedstawić wyniki narady w Bratysławie 
jako „zwycięstwo Czechosłowacji nad ZSRR oraz innymi krajami socja- 
listycznymi, jako zachętę do kontynuowania dotychczasowej polityki. 
Nadal prowadzono, a nawet wzmożono nagonkę przeciw komunistom 
-internacjonalistom za ich próby przeciwstawiania się dążeniom do ode- 
rwania Czechosłowacji od wspólnoty socjalistycznej. Działaczy wypowia= 
dających się za współpracą i przyjaźnią ze Związkiem Radzieckim pod- 
dawano szykanom i lżono, gdy tymczasem elementy bratające się z od- 
wetowcami bońskimi czy z „Wolną Europą” cieszyły się całkowitą SWo- 
bodą. 

Na a tym niebezpiecznym etapie walki o losy Czechosłowacji, pięć państw 
Układu Warszawskiego uznało za konieczne wspólne aktywne wystąpie- 
nie w obronie ustroju socjalistycznego w tym kraju. Jak podkreślało 
oświadczenie rządu PRL z 21 sierpnia br., kraje, które podjęły tę de- 
cyzję stoją na stanowisku, że poparcie, umocnienie i obrona socjalisty- 
cznych zdobyczy narodów stanowią wspólny internacjonalistyczny obo- 
wiązek wszystkich państw socjalistycznych. Wbrew temu, co głosiła wro- 
ga, oszczercza propaganda, te i tylko te motywy kierowały Polską i in- 
nymi krajami socjalistycznymi, gdy zdecydowały się wysłać czasowo swe 
jednostki wojskowe do Czechosłowacji. Nie chodziło w żadnej mierze 


| o powrót do starych, zdyskredytowanych metod rządzenia. Chodziło o ura- 


|) 


towanie ustroju socjalistycznego przed groźbą kontrrewolucji, o zapew- 
nienie społeczeństwu republiki pomyślnej, socjalistycznej przyszłości. 

Rozwój wydarzeń po wkroczeniu sojuszniczych wojsk do Czechosło- 
wacji potwierdził słuszność tej trudnej, lecz nacechowanej najwyższym 
poczuciem odpowiedzialności za losy socjalizmu decyzji. 

Z jednej strony siły antysocjalistyczne, które wykazały duży stopień 
zorganizowania, podjęły za pomocą różnych prowokacji i oszczerstw 
otwarte działanie na rzecz oderwania Czechosłowacji od wspólnoty so- 
cjaiistycznej. Trwała kampania wzniecania uczuć nienawiści do krajów 
socjalistycznych. Coraz częściej lansowane było hasło „neutralności”, 
hasło, którego „realizacja oznaczałaby w konkretnych warunkach Cze- 
chosłowacji związanie jej z kapitalistycznym Zachodem, 


4 drugiej strony państwa imperialistyczne rozpętały na niespotykaną 
skalę zimnowojenną histerię, podjęły prowokacyjne próby wykorzystania 
Rady Bezpieczeństwa ONZ dla zniesławienia krajów socjalistycznych. 
Szczególnej aktywności nabrała dywersyjna działalność kierowniczych 
ośrodków Bonn, ujawniały się coraz wyraźniej ich organizacyjne po- 
wiązania z siłami kontrrewolucji w Czechosłowacji, rozległy się wezwa- 
nia do rozpętania nowej fazy wyścigu zbrojeń. Osobliwą wymowę miał 
też fakt, iż krokodyle łzy nad losem Czechosłowacji przelewać poczęli 
tacy patentowani szermierze wolności narodów, jak rząd Stanów Zjedno- 
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» czónSEK, sprawca nieludzkiej agresywnej wojny w Wietnamie, rząd. 


-. izraelski, kontynuujący barbarzyńską eksterminacyjną politykę. okupacji . 


ziem arabskich, czy wreszcie klika greckich „czarnych” pułkowników. 
Jednym słowem, cała ta zmasowana nagonka reakcji, zmierzającej do - 


-. otwarcia nowego etapu zimnej wojny, ukazała dobitnie, jakie ośrodki « 


ne 


4 


zainteresowane były w SN sił prawicy i rewizjonizmu w Czę: E a 
chosłowacji.  ' a 
Akcja podjęta przez pięć państw. NE położyła w porę PA Po 


planom dokonania wyłomu w, systemie politycznym i obronnym państw 
Układu Warszawskiego na jego kluczowym, strategicznym odcinku. Pań: | 
stwa nasze nie mogły w.żadnym wypadku dopuścić do, „odstonięcia: tego , 
ważnego odcinka naszej wspólnej obrony.  - 

Siłom imperialistycznym w ich oszczerczej nagonce przeciw krajom 
_ socjalistycznym pospieszyli z gorliwą: pomocą przywódcy chińscy. Nie: 
poprzestali oni tym razem na miotaniu obelg pod adresem ZSRR, Polski. 
i innych krajów socjalistycznych. W swym zacietrzęwieniu posunęli się 
tak daleko, że wzięli w obronę kontrrewojucyjne siły działające w Cze- 


"| 


nicze, szowinistyczne, antymarksistowskie oblicze. — | 
Decyzję pięciu państw Układu. Warszawskiego zaatakowali kosaiEż 


wychodząc z wąskich nacjonalistycznych. motywów, przywódcy” Rumunii ai 


i Jugosławii. W swych wystąpieniach odrywają oni pojęcie suwerenności 
od jego klasowej treści, bez której jest ono pustym dźwiękiem. Wydają  ' 
się zapominać o bezspornym: fakcie, że suwerenność krajów socjalisty-. 
cznych, w tym Rumunii-a także J ugosławii związana jest nierozerwalnie 
z'siłą i solidarnym działaniem wspólnoty socjalistycznej, z mocą obronną 
"Układu Warszawskiego.' Nie trzeba dodawać, jak szkodliwe jest stanowi-. 
sko zajęte przez przywódców Rumunii i Jugosławii z punktu widzenia 
interesów obrony socjalizmu oraz jedności świata socjalistycznego. 
„Kampania kłamstw i dezinformacji, rozpętana przez ośrodki imperiali-. 
styczne, nie pozostała, niestety, bez wpływu na postawę niektórych partii | 
komunistycznych Zachodu, na ich jednostrónne — nie uwzględniające.. 
całej skomplikowanej mechaniki walki klasowej w skali międzynarodo- | 
wej — stanowisko „wobec wydarzeń: w Spe pzowacjh EE © RCE 


3 *k | | i 4 3 "" 
"Wyniki rozmów przeprowadzonych w dniach 23-126. sierpnia w Mo+ 
skwie między przywódcami ZSRR i CSRS — przy jednoczesnej konsul- 
tacji stanowisk dokonanej między delegacją KPZR a partyjno-rządowymi. 
_ delegacjami Polski, Bułgarii, NRD i Węgier — mają olbrzymie znącze- Ę 
„ nie dla przezwyciężenia, kryzysu czechosłowackiego. | : 
Kierownictwa KPZR i KPCz podkreśliły dobitnie konieczność realiza-. 
cji wytycznych ustalonych na spotkaniach w Czernej i Bratysławie. 
Delegacja czechosłowacka oświadczyła, że cała. nat organów 
- pattyjnych i państwowych zmierzać będzie do zapewnienia skutecznych ' 
posunięć służących władzy socjalistycznej, kierowniczej roli klasy 
robotniczej i partii komunistycznej oraz rozwojowi i umacnianiu przy- 
jaznych stosunków z narodami Związku Radzieckiego i j całej wspólnoty ' 
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2 śsadlieęweji Przywódcy radzieccy sosiań gotowość ścisłej 
współpracy 4 Czechosłowacją, opartej na zasadach wzajemnego sza- 


cuńku, równouprawnienia, integralności: terytorialnej, niezależności- 
i socjalistycznej solidarności. Podkreślono, że wojska sojusznicze, które 
przebywają czasowo na terytorium Czechosłowacji, nie będą się mie- 


szały do spraw wewnętrznych tego kraju oraz ustalono warunki wy- 


cofywania tych 'wojsk w miarę normalizacji sytuacji. W dziedzinie 
międzynarodowej obie strony oświadczyły, iż będą nadal występować 
zdecydowanie przeciw ' knowaniom mailitarystyczno-odwetowych, ' neo- 
hitlerowskich sił oraz Ściśle wykonywać wszystkie zobowiązania dwu- 
stronne i wielostronne, mające na celu umacnianie potęgi obronnej 
wspólnoty socjalistycznej i zwiększanie skuteczności „Układu Warszaw- 
skiego. 

Jak z powyższego widać, ustalenia rozmów moskiewskich są zbieżne 
z ustaleniami narady bratysławskiej. Stwarzają one podstawy do uzdro- 
wienia sytuacji w Czechosłowacji, do okiełznania sił wewnętrznej i mię- 


"dzynarodowej reakcji, do umocnienia przyjaźni i współpracy państw- 


-członków Układu Warszawskiegb, do zapewnienia narodom socjalisty- 
cznej Czechosłowacji trwałej niezależności w oparciu o Sojusze łączące 


"ją z krajami wspólnoty socjalistycznej. ; 


Zasady przyjęte wspólnie przez obie delegacje w Moskwie odpowiadają 
ściśle intencjom, jakimi kierowało się 5 krajów w swej akcji wobec 
Czechosłowacji.. Można wyrazić przeświadczenie, że prawda.ta dotrze 
w pełni do świadomości narodów Czechosłowacji, gdy sytuacja w tym 
kraju wróci do normy i gdy poskromione zostaną elementy - wichrzy- 


| cielskie. | 


"Tymczasem jednak kontrrewolucja nie daje za wygraną. Wszystko 
wskazuje na tó, że będzie ona próbowała — przy poparciu dywersyjnych 
ośrodków. światowego imperializmu — uciekać się do wszelkich prowo- 
kacji. i kłamstw, by siać nieufność wobec państw socjalistycznych i prze- 
szkadzać w uzdrowieniu sytuacji w Czechosłowacji. Konieczne jest więc 
zdecydowane działanie ze strony kierownictwa KPCz i rządu, ze strony 


wszystkich komunistów, wszystkich szczerych patriotów — ntosicie 


nalistów Czechosłowacji. Nieodzowna jest konsekwentna walka z siłami 
RARE z elementami prawicowymi i rewizjonistycznymi. W tej 
walce — o przezwyciężenie nabrzmiałych trudności, o wyprowadzenie 
kraju na drogę nieskrępowanego rozwoju socjalistycznego — towarzy- 
szyć będą bratnim narodom Czechosłowacji: najlepsze uczucia i życzenia 
narodów Polski i innych krajów socjalistycznych. s | 
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' Jeśli nie ś foaślnić Kakiowcć problemy edukacji = odbud i apołezć 
nej młodzieży, to można stwierdzić, iż tezy Komitetu Centralnego PZPR 
na.-V Zjazd partii w całości dotyczą młodego pokolenia. Oczywiste jest 
bowiem, że warunki nauki i pracy młodzieży, jej awans zawodowy i sDo- 
„łeczny. zależą w głównej mierze od rozwoju całej gospodarki 1 kultury 
narodowej. Sukcesy lub ńiehowodzenia w tej dziedzinie wywierają bez- . 
pośredni wpływ na sytuację młodzieży. Z budownictwem socjalizmu, 4 

'z pomyślną realizacją zadań wytyczanych przez partię wiążą się jak naj- 
bardziej dalsze perspektywy rozwojowe młodego pokolasia w Polsce. 


Tezy-na V. Zjazd partii prezentują optymistyczny bilans wyników 
osiągniętych po IV Zjeździe - partii we wszystkich dziedzinach naszego. ' 
życia. Nastąpił w tym okresie dalszy rozwój przemysłu i rolnictwa, roz-  " 
budowany został system oświaty i szkolenia kadr, uzyskano znaczne 
„postępy, w budownictwie mieszkaniowym, poprawiły się warunki życia 
społeczeństwa. Pomyślnie realizujemy wytyczone przez IV Zjazd partii. 
zadanie zapewnienia miejsc pracy oraz odpowiedniego przygotowania za= 

| wodowego licznym rocznikom młodzieży wchodzącej obecnie w wiek pro- ' 
,.dukcyjny. W tym czasie 1090 tys. osób ukończyło zasadnicze szkoły zawo*, 
dowe oraz szkoły przysposobienia rolniczego, 140 tys. osób zdobyło wyższe. 
wykształcenie, a ponad milion Średnie ogólne j zawódowe. Zatrudnienie 
w gospodarce uspołecznionej powiększyło się o 18%. Liczba pracowni- - 
ków „inżyńieryjno-technicznych. w. przemyśle i budownictwie wzrosła: 

0 1/5, a liczba:nauczycieli o 30%. W. ubiegłym PR ORGA powstało; pra- 

A 1,4. mln nowych miejsc pracy. | 


. Tych kilka danych w sposób dobitny dokumentuje ogromne możliwości | 
kształcenia, zatrudnienia i awansu, które młodemu: Pooh stworzyła 
władza ludowa w Polsce. 


Tezy przedzjazdowe „kreślą Rik program „dalszego rozwoju kraju 
we wszystkich, dziedzinach, stwarzając tym samym, dalsze pomyślne, per-  '' 
_„spektywy dla „młodzieży. Zadania zawarte w tezach w sprawie dalszego , 
rozwoju gospodarki, badań naukowych, oświaty i kultury dotyczą rów- 
nież bezpośrednio młodzieży. „Partia nasza — czytamy w tezach — 
z wielką troskliwością odnosi się do młodego pokolenia, do jego przy- 
Botowania zawodowego, zatrudnienia i wychowania ideowo-politycznego. ' 
Wysiłkiem całego narodu, kosztem wielkich nakładów społecznych za- 
pewniliśmy. „młodżieży lepsze niż kiedykolwiek warunki kształcenia się, 
pracę zgodnie z nabytymi kwalifikacjami oraz szerokie możliwości uczest- 
niczenia w życiu kulturalnym i sportowym. Może ona się uczyć, praco- 
e. | 
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wać i żyć coraz lepiej „z. Sożytkióni« dla siebie i NARĘdA. Beać wykorzy- | 
stanie w tych warunkach stwarza wielką szansę dla młodzieży i musi iść 
'w parze z wychowaniem ideowo-politycznym, z ZAC ON Tło- 
„dzieży w budownictwo socjalizmu”. > 

„Jak te ogromne możliwości: wykorzystuje w praktyce młodzież, zależy 
w dużym stopniu od niej samej, od jej stosuńku do nauki i pracy, do 
' obowiązków społecznych. Pełnym, mądrym wyzyskaniem. tych możli- 
'wości przez młodzież 'zainteresowane jest/całe społeczeństwo: Z młodym 
pokoleniem bowiem, „jego przygotowaniem i zaangażowaniem społecznym 


, „WAŻĘ ono dalszy rozwój mSZEA ojczyzny, | 


Na sk sea oddziałuje cały kożkiy ŚcEs6ł instytucji i PE 
. ków, w 'których dom rodzicielski, szkoła, zakład „pracy, organizacje Spo- 
- łeczne odgrywają pierwszorzędną rolę. Ranga i znaczenie -poszczegól- 
nych. ogniw zależne są w dużym stopniu od wieku. młodego człowieka 

i środowiska, w którym żyje. W rozważaniach nad młodym pokoleniem 
* praktyce dość często operujemy ogólnym pojęciem „młodzież”, gdy. 
tymczasem pojęcie to kryje w sobie całą mozaikę grup wiekowych i śro- 
dowiskowych, których zainteresowania i potrzeby są, nieraz bardzo różne. 
Inne są przecież doświadczenia życiowe, zainteresowania i potrzeby na 
przykład ucznia lub studenta, a jeszcze inne młodego robotnika, zarabia- 
jącego już na życie, czy moorgo rolnika prowadzącego samodzielnie. go- 
spodarstwo rolne. 

„Należyte uwzględnianie w pracy wychowawczej z młodzieżą jej zain- 
teresowań i potrzeb. wynikających z wieku i środowiska, w którym żyje, 
uczy się lub pracuje, ma istotne znaczenie dla skuteczności tej: pracy. 
Potrzebna jest, sądzę, znacznie większa konkretyzacja, większe zróżnico- 
wanie wysiłków wychowawczych pod tym właśnie .kątem widzenia 
w działalności wszystkich zainteresowanych instytucji i organizacji spo- 
łecznych, w tym także środków masowej propagandy. | 

Nieuwzględnianie tego zróżnicowania prowadzi czasami do uproszczo- 
nych poglądów o młodym pokoleniu w ogóle, a nieraz nawet do nie- 
słusznego uogólniania : pewnych negatywnych zjawisk, właściwych tylko 
jakiejś jednej grupie młodzieży — na całą młodzież. Takie uogólnianie 
negatywnych zjawisk, poza tym że jest niesłuszne i krzywdzące dla 
ogółu młodzieży, prowadzi do fałszywych wniosków i nie ułatwia ko- 
niecznej walki z tymi zjawiskami — również ze strony samej młodzieży. 
A tak przecież jest — i to stanowi prawdę bezsporną —'że olbrzymia 
wiekszość młodzieży postawą społeczną, nauką i pracą codziennie daje . 
dowody trwałego związania swojego dziś i jutra z sć socjalistycznego 
budownictwa. | 
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Skuteczność walywi na postawę młodzieży niejako z zewnątrz uwa- 
runkowana jest w dużym stopniu działaniem wychowawczym samej mło- 
dzieży. Trudno wprost przecenić znaczenie samowychowywania się mło- 
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-dzieży, wzajemnego oddziaływania na jej postawę ze strony rówieśników. 


„Na tym tle uwypukla: się między innymi ogromne znaczenie Ba 


ści ideowo-wychowawczej organizacji: młodzieżowych. | | ć 


- 


'.zacje młodzieżowe spełniają coraz lepiej. Wyrazem rosnącego autorytetu 


organizacji młodzieżowych, dowodem; że są one potrzebne młodzieży, 
jest ich stały rozwój. W okresie. międzyzjazdowym Związek Młodzieży ży 
Socjalistycznej zwiększył swe szeregi o 300 tys. członków, Związek Mło- 


dzieży Wiejskiej o 250 tys., Związek Harcerstwa Polskiego. o 500 ŻY8., | 
'a Zrzeszenie Studentów Pólskich prawie o 25 tys. członków. 


| o młodzieży w tezach 5. 


Odpowiedzialne i ważne funkcje w procesie wychowawczym organi- 


Łącznie organizacje młodzieżowe skupiają obecnie ponad 4 mln dziew- | 


cząt i chłopców, co oznacza największy liczebnie stan młodzieżowych | 


-organizacji w okresie Polski Ludowej. aa 


Mimo to konieczny jest dalszy liczebny rozwój organizacji, adsażcza 


'w środowiskach młodzieży charakteryzujących się niedostatecznym stop- 
niem zorganizowania. Dotyczy to młodzieży robotniczej, której jeszcze 


ponad milion znajduje się poza ZMS, oraz młodych rolników i młodzieży . 
. zatrudnionej w socjalistycznym sektorze: rolnictwa, gdzie pozycja ZMW : 
"wymaga dalszego wzmocnienia. Dalszy rozwój Związku Harcerstwa Pol-- 
skiego uwarunkowany jest głównie wzrostem liczebnym kadry instruk- : 


_ torskiej. Powinien on być skierowany na słabe ogniwa na „mapie RA 


skiej”, tj. na te szkoły; w których stopień zorganizowania dzieci w ZHP . 


- -JEst jeszcze minimalny lub gdzie w SEO Ć brak jest. dotąd orgańtzącji. 


- 


. harcerskiej. ! , 


Organizacje młodzieżówć, działające: W różnych środowiskach - mło- ś 


dzieży, realizują w praktyce wspólny cel wychowawczy, wychowują 
młodzież dla socjalizmu — pracują pod ideowo-politycznym kierowni- 
ctwem PZPR. Warto chyba przy okazji stwierdzić, że sytuacja w ruchu 
młodzieżowym jest obecnie zasadniczo inna niż była” przed zjednoczeniem 
organizacji młodzieżowych. Jak pamiętamy, dokonane w 1948 r. zjedno-- 
czenie organizacji młodzieżowych — Związku Walki Młodych, Organi- 


"zacji Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetów Robotniczych, Związku 


/ , 


Młodzieży Wiejskiej „Wici i Związku Młodzieży Demokratycznej i pow- 


stanie ZMP oznaczało zwycięstwo jedności ideowo-politycznej ruchu mło-. 


dzieżowego. Dziś, mimo działania środowiskowych organizacji ZMS: 
i ZMW, ta jedność ideowa jest faktem bezspornym. 


ZMS w środowisku. miejskim, a ZMW na wsi. z dużymi powodzeniem - 
. konkretyzują programy działania w tych środowiskach młodzieży, : mo- 


v 


_bilizują do ich realizacji liczne rzesze przygotowanego aktywu specjali-. 


stycznego, pogłębiając zarazem współdziałanie z odpowiednimi, dla .dane-, 


go środowiska instytucjami i organizacjami społecznymi. W szczególności 
ZMS bardzo blisko współpracuje z ruchem zawodowym, a , zskół: 
„ kami rolniczymi i organizacjami, spółdzielczymi. 


Równocześnie konieczne jest stałe zacieśnianie i dośkówalnie współ- | 
. pracy wszystkich organizacji młodzieżowych. W tezach stwierdza :się 


w tej sprawie, co następuje: „Niezbędne jest dalsze ścisłe współdziałanie 
wszystkich organizacji młodzieżowych, wspólne podejmowanię inicja- 
tyw zmierzających do zaspokojenia różnorodnych zainteresowań ji po- 
trzeb młodzieży”. Sprawa ta z punktu widzenia skuteczności działania 
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organizacji młodzieżowych ma "kolosalne znaczenie. Chodzi nie, tyliko 


o wspólne opinie i propozycje organizacji młodzieżowych w takich spra- 


wach, jak kultura fizyczna, scort, turystyka, gdzie wpływ organizacji 
młodzieżowych . powinien stale rosnąć (2omisja KC do Spraw Młodzieży 


 siormułowała w tej sprawie szereg kcńkretnych za leceń), oraz w spra- 


wach oświaty i kultury wśród mlodzieży, lecz również o wzajemne kon- 


sultacje i ścisią koordynację programową mizdzy samymi: organizacjami 


Anłodżieżowymi. Na przykład okecnie bardzo ważne jest wshólne podję- 


„cie problemu ciągłości pracy wychowawczej przez ZHP oraz ZMS i ZMW 
w.odniesieniu do młodzieży szkolnej. Już w harcerstwie w jakimś sensie ' 
powinno przygotowywać się młodzież do wstąpienia w szeregi ZMS lub 


ZMW i odwrotnie, szkolne organizacje ZMS i ZMW w, większym stopniu 
powinny uwzględniać metodykę harcerską w pracy z nowo przyjętymi 


kolegami z harcerstwa. Powinno to za pewnić rzeczywi istą ciągłość ideo-- 
wo-wychowawczeg :0 oddziaływania organizacji młodzieżowych. Jest: to 
tym: bardziej ważne, że — jak wynika z danych statystycznych — ' 


w. ostatnich latach nastąpiły przesunięcia w grupach wiekowych człon- 
ków ZMS i ZMW na rzecz roczników młodszych. Członkowie w wieku 


od 16 do 19 lat stanowią obecnie w ZMS 60,1%, a w ZMW 57,2% ogółu 


członków -organizacji, natomiast członkowie w wieku od 20 do 24 lat. 
'w ZMS stanowią 26,8 b, a w ZMW 32,8% oo Zjawisko to powinno się na-- 
leżycie uwzględniać w programowaniu. foma i treści pracy ZMS ji "ZMW. 


Komitety współpracy organizacji młodzieżowych na szczeblu 'central- 
nym, wojewódzkim, powiatowym. a ostatnio powoływane na szczeblu 
uczelnianym powinny w większym stopniu stanowić zasadhicze forum 
do wspólnej dyskusji oraz ustalania opinii i zadań wszystkich organi- 
zacji młodzieżowych wchodzących w ich skład, tj. ZMŚ, ZMW, ZHP, 


" ZSP i KMW. Dotyczy to w szczególności poczynań mających na celu 


"angażowanie całej młodzieży do aktywnego udziału w życiu politycz 
nym, społecznym i gospodarczym kraju oraz ustalanie wspólnych opinii 
i propozycji organizacji młodzieżowych wobec władz REWON > spo- 
| łecznych w sprawach dotyczących całej młodzieży. A 


, 
» 
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Tezv przedzjazdowe stwierdzają: „W szerokim froncie wychowaw- | 


Czvm kierowniczą rolę spełniają instancje i organizacje partyjne...” 

Jest rzeczą bezsporną, że w obcenym okresie międzyzjazdowym instan- 
cje i organizacje partyjne poświęcają więcej uwagi niż kiedykolwtek 
szrawom młodzieży. Przy tym — co jest ważne — jest to uwaga po- 
dyktowena checią polepszenia pracy wychowawczej nie tylko organizacji 


młodzieżowych, ale wszystkich ogniw szerokiego frontu wychowawczego: | 


"szkół, zakładów pracy, instytucji państwowych i organizacji społecz- 
nych, prasy, radia, telewizji — jest to często zarazem krytyczna ocena 


działalności instancji i organizacji partyjnych. W takiej atmosferze odby- 


wały sie liczne plenarne posiedzenia KW i KP poświęcone sprawom 
młodzie: v. W tym kierunku także dobrą inspiracje dla instancji i orga- 
nizecji partvjnych stanowiły zalecenia Komisji Komitetu EC 
do Spraw Młodzieży, która w ostatnich latach może ke ne się sys 
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Ko) młodzieży w tezach 


matyczną dwdsłelnością: Wzorem Komisji KC zostały także Sawolańć ko-. 


misje komitetów wojewódzkich do spraw młodzieży, które stanowią po- | 


mocńicze ogniwo komitetu wojewódzkiego w pracy z młodzieżą. 
Jednakże te osiągnięcia w świetle : zadań i potrzeb są niewystarcza- 
jace. Jest rzeczą oczywistą, że w dziedzinie wychowania młodzieży ciągle 
mamy. jeszcze wiele do zrobienia, a nawet do nadrobienia. Mówiono 
o tym w dyskusji na XII Plenum KC partii. Zadania w tej dziedzinie 
bardzo mocno wyeks ponowano w tezach na V Zjazd partii. ,, ' 


Sądzę, że - najważniejszą rzeczą w dziedzinie partyjnego zainteresowa- 
nia problemami wychowania młodzieży jest aktywność w tej sprawie 


wszystkich. członków partii. Gdyby każdy członek naszej dwumilicnowej 


partii dołożył, starań, aby przede wszystkim własne dzieci wychować 
zgodnie z socjalistycznymi wymaganiami, a także gdyby w miarę swych: 
możliwośći oddziaływał na młodzież w swoim: otoczeniu — .rezultaty pra- 


cy wychowawczej z młodzieżą byłyby o wiele większe. Jednakże wy- 


stępują w tej sprawie widoczne zaniedbania, które zwłaszcza w ostatnim 
okresie dały .o sobie znać w niektórych środowiskach studenckich. 'Po- 
trćbne jest więc większe: zainteresowanie instancji i organizacji partyj- 
nych problemem zwiększania odpowiedzialności rodziców-członków partii 
za wychowanie młodzieży. 


W tezach stwierdża się, że „ważnym zadanie członków partii, dzia- 


łających w placówkach kształcenia i wychowania, jest niesienie pomocy 


organizacjom młodzieżowym”. Jest to odpowiedzialne zadanie członków . 


partii, zwłaszcza w.szkołach, ponieważ organizacje młodzieżowe skupiają 
tam. najmłodszych. swych członków, a więc siłą rzeczy o: najmniejszym 
doświadczeniu politycznym i organizacyjnym. Co przy! tym wydaje: się 
istotne? Chodzi o taką pomoc, aby w jej rezultacie rosła, a nie malała 


inicjatywa i samodzielność organizacji młodzieżowej. Jesteśmy bowiem 


jak najbardziej zainteresowani, by każde koło ZMS lub ZMW, a także 
drużyna ZHP żyły własnym. bogatym życiem wewnętrznym, aby nie 
formalnie, lecz w rzeczywistości najmniejsze ogniwo organizacji było 


LJ) 


szkołą inicjatywy: i działania, uczyło samodzielnie myśleć i pracować: 
społecznie. W takich warunkach szybciej wzrastać będą w organizacji. | 


młodzieżowej przyszli działacze społeczni. 

Tezy podkreślają, że „Młodzi członkowie partii powinni czynnie 
uczestniczyć w pracach organizacji młodzieżowych”. Obecnie w szere- 
 gach . ZMS i ZMW działa 152 tys. członków partii. W szeregach: partii 


„natomiast jest prawie 193 tys. członków do lat 24. Z przytoczonego wy- 
żej sformułowania zawartego w tezach nie wynika — jak sądzę — po- - 
stulat masowego, mechaniczneso „delegowąnia” młodych członków par- - 
tii nie będących człónkami ZMS, ZMW do pracy w tych organizacjach.: 


Chodzi natomiast o to, abv wszystkim nowo przyjmowanym do orga- 
nizacji z Szeregów ZMS i ZMW powierzać jako ważne, partyjne zadanie 
pracę w orsanizacji, która go rekomenduje. Ron zmiana w Sta- 
„tucie PZPR, by do lat 21 przyjmować do partii w zasadzie spośród 
członków ZMS i ZMW, stwarza w tym zakresie dodatkowe możliwości. 
Zmiana ta stanowi wyraz uznania, roli, jaką ZMS i ZMW spełniają 


w. wychowywaniu swoich najlepszych członków na kandydatów partii. 


"Propozycja ta wyraża również dążenie, by w szeregi partii wstępowali 
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| SME młodzi towarzysze, którzy przeszli już pierwszą szkołę społecznego dzia- 
3 (>... łania w ZMS ii ZMW. 
ksze (|. "W okresie od 1 lipca” 1964 r. do 30 czerwca 1968 rz: szeregów ZMS 
Zo. | |... 1.2MW zostało przyjętych na kandydatów partii ponad 186 tys. aktywi- 
pd + stów. Istotne jest, że w ostatnich latach z'roku na rok powiększa się icb 
-« 7 liczba. Jeśli na przykład w 1959 r. z szeregów ZMS i ZMW pochodziło 
b. „, . 11.500 kandydatów, to w 1967 r. przyjęto ich już 44,500. Dalszy napływ 
Ró yć - do partii młodych aktywistów z szeregów ZMS i ZMW ma niewątpliwie 
-/'. „ogromne znaczenie. . 
m osa: | a "Polska Zjednoczone Partia Robotnicza, srószókige kołom ZMS.i ZMW - 
z OE "..  prąwo rekomendowania swoich najlepszych członków do partii, obda- 
" rzyła je dużym zaufaniem. Od 1964 r. z prawa tego 'w odniesieniu do 
-"_ instruktorów ZHP korzystają także rady hufców Związku Harcerstwa Pol- 
skiego, Konieczne jest, aby akt rekomendacji do partii był należycie wv- 
> s R korzystywany „wychowawczo w organizacjach rekomendujących. Należy 
AE a, „więc podnosić rangę zebrań kół ZMS i ZMW oraz rad hufców, na, któ: 
OB ady rych, udziela się rekomendacji. Powinny one stwarzać dobrą okazję do 
Da: „o Omówienia roli i zadań PZPR w. życiu naszego narodu, w budownictwie 
Ró BA |. + socjalistycznym. : 
>. _ "Obecny przedzjazdowy okres dużego ożywienia shi 6 A 
WE (|... « korzystne warunki dla: rozwinięcia szerokiej pracy ideowo-politycznej 
o | WADA wśród członków organizacji młodzieżowych i ogółu DONE 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


Marian Dobrosielski 


Niektóre problemy 
pracy ideologicznej 


W centrum uwagi niemal wszystkich instancji i organizacji partyj- 
nych znajduje się od kilku już miesięcy obok problematyki gospodarczej 
również problematyka ideologiczna. W sposób gruntowny i intensywny 
odrabiamy zaległości w tej dziedzinie, dążymy do naprawy zaniedbań 
i błędów nagromadzonych w ciągu wielu lat. Nieprzypadkowo też dy- 
skusja na ostatnim plenum KC skupiła się przede wszystkim na kry- 
tycznej ocenie słabości frontu ideologicznego partii. Była ona odzwier- 
ciedleniem odczuć i poglądów szerokiego aktywu partyjnego, odpowia- 
dała na pilne zapotrzebowanie społeczne. Jest rzeczą charakterystyczną 
i pozytywną, że w uchwalonych na tym plenum tezach na V Zjazd partii 
problematykę ideologiczną potraktowano obszernie, rzeczowo, wnikliwie, 
z pełną powagą i rozwagą, na jakie zasługuje. Napawa to uzasadnionym 
optymizmem i nadzieją, że problemy ideologiczne pozostaną na stałe 
w centrum zainteresowań, troski i aktywności partii, że stanowić będą 
nieodłączną część "systematycznej, żmudnej i trudnej codziennej pracy 
nad realizacją programu partii, który w wyniku ogólnonarodowej dy- 
skusji zostanie uchwalony na jej V Zjeździe. 

Podkreślając znaczenie i doniosłość problematyki ideologicznej, należy 
jednak z całym naciskiem przestrzec przed niebezpieczną jednostronno- 
ścią, tj. np. przed próbami wyjaśniania i usprawiedliwiania wszyst- 
kich naszych obecnych trudności i niedomagań błędami i zaniedba- 
niami w dziedzinie ideologii, czy też oczekiwaniem, że skoncentrowanie 
wysiłków wyłącznie na froncie ideologicznym — to droga do rozwiązania 
wszelkich naszych bolączek. Upraszczam celowo, by z tym więk- 
szą mocą podkreślić, iż konieczne jest rozsądne i umiejętne rozłożenie 
zadań i wysiłków zarówno w sferze ideologicznej, społeczno-politycznej, 
jak i nade wszystko gospodarczej. Tylko właściwe sprzężenie zadań 
i wysiłków we wszystkich tych dziedzinach, ich wzajemne przenikanie, 
oddziaływanie i korygowanie dać może pożądane wyniki, 

Odnoszę wrażenie, że tezy tak właśnie problem ujmują. Sądzę też, 
że ze wszech miar słuszne jest zawarte w nich twierdzenie, iż „głównym 
frontem budownictwa socjalizmu był i pozostaje front ekonomiczny...” 
Trzeba, uważam, z całą wyrazistością powiedzieć, że zasadniczym i naj- 
trudniejszym wewnętrznym problemem politycznym Polski 
dzisiejszej jest problem gospodarczy. Cele stawiane w tej dziedzinie, 
metody stosowane w realizacji założonych planów, wreszcie i nade 
wszystko konkretne osiągnięcia i wyniki gospodarcze będą warunkować 
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nych problemów spółeczno-politycznych. Ożywienie. pracy. ideologicznej, 
wzmożenie tętna życia politycznego — jak na to wskazuje zresztą dó- 
świadczenie ostatnich miesięcy — może być poważnym pozytywnym 


czynnikiem w osiąganiu lepszych wyników produkcyjnych. 


Jest rzeczą naturalną, że gdy dzisiaj mówimy czy piszemy o stanie 
naszych nauk społecznych, o froncie ideologicznym, uwypuklamy i pięt- 


 nujemy — i słusznie — błędy i zaniedbania, wypaczenia i jedriostron- 


ności. Czynione jest to jednak czasami w taki sposób, iż można 'by dojść 
do wniosku, że wszystko, co działo się dotąd na tym odcinku u nas, było 


"złe i wypaczone, że cały front iieologiczny opanowany był: przez rewi- 
zjonistów. Otóż należy wyraźnie i dobitnie stwierdzić, że mimo licznych 


błędów i wypaczeń, różnych sprzecznych ze sobą skrajnych tendencji 
nadających ton naukom społecznym w różnych okresach naszej powo- 
jennej historii partia może i w tej dziedzinie poszczycić się poważnym- 
pozytywnym dorobkiem, wartościowymi osiągnięciami ilościowymi i ja- 
kościowymi i to zarówno w dziedzinie teorii, pĘLOSC0E1, jak i na ód- 
cinku kadrowym. 

Przedsięwzięta obecnie przez Kaśtię i konsekwentnie realizowana poli- 
tyka odsuwania elementów antypartyjnych i antysocjalistycznych od 


„kluczowych stanowisk w tej dziedzinie, odcięcia ich od zasadniczego 
"wpływu w nadawaniu tonu i wytyczaniu kierunku badań w sferze nauk 


społecznych nie pozostawia próżni czy pustki na froncie ideologicznym. 
Przeciwnie, umożliwia dojście do głosu licznym młodszym _ i starszym, 
dobrze wykształconym, zdrowym siłom oddanym partii i Polsce Ludo- 


"wej, ludziom stojącym na pozycjach patriotyzmu i internacjonalizmu, 


którzy chcą, mogą i będą kontynuować i twórczo rozwijać najlepsze po- 
stępowe, humanistyczne i rewolucyjne tradycje polskie i ogólnoludzkie. 

Nie zamierzam w tym artykule dokonywać oceny sytuacji na froncie 
ideologicznym, bilansu jego sukcesów i porażek. Pobudzony i zachęcony 
do zabrania głosu lekturą tez i dyskusją na plenum KC pragnę jedynie 
po tych kilku ogólnych uwagach, które wydawały: mi się konieczne do 


właściwego umiejscowienia problematyki ideologicznej i do zobaczenia. 
jej we właściwej perspektywie, zatrzymać się nieco nad niektórymi 


źródłami i skutkami słabości naszej pracy idęowo-politycznej czy — jak 


kto woli — wychowawczej z młodzieżą, a PZCEOĘ z młodzieżą stu- . 


dencką. 
Świat, w którym żyjemy, ulega — od kilku już dziesięcioieci — ak 
szybkim, gwałtownym i radyka Inym przeobrażeniom jak nigdy dotąd 


- w całej historii ludzkości. Byliśmy i jesteśmy świadkami i aktorami, . 


w okresie życia jednego tylko pokolenia, całego splotu różnorodnych | 
rewolucji, kryzysów i rozwoju o głębokich, dalekosiężnych i decydują- 
cych skutkach dla obecnej i przyszłej struktury ekonomicznej, politycz- 
nej i społecznej całego świata, dla dalszego istnienia gatunku. ludzkiego 


- lub jego zagłady. 


Żadna dotąd historyczna epoka nie była świadkiem rewolucji zmienia- 
jących radykalnie w ciągu 50 tylko lat ustrój społeczny dla: ponad 1/3 


. ludności świata, potężnych ruchów narodowowyzwoleńczych, druzgocą- 


Problemy pracy ideologicznej” 


SĄ w tak szybieim talaoić umacniane przez wieki całe okowy kolo- 


nializmu, Jesteśmy obecnie świadkami i współtwórcami rewolucji nauko- 


wo-technologicznej z takimi jej pochodnymi, jak równoczesne niemal 


wkroczenie w erę termojądrową, erę zdobywania przestrzeni kosmicznej, | 


cybernetyki i automatyki. Te ściśle ze sobą związańe i wzajemnie prze” 


_nikające - "się rewolucyjne przeobrażenia, o olbrzymim zasięgu .i za- 
wrótnym bezprecedensowym tempie, stworzyły zupełnie nową sytuację ' 


historyczną, której nie sposób w pełni zrozumieć, i ocenić kategoriami 
pojęciowymi.czy .uczuciowymi, które odziedziczyliśmy i do których przy- 


| wykliśmy. Zrozumienie ich utrudnia to, że podtrzymywane są, sztucznie 


ożywiane i bezczelnie pr opagowane przez różne”o rodzaju wsteczne siły, 
łączące się w walce przeciwko socjalizmowi, przeciwko pełnemu wyzwo- 
leniu i hatmonijniemu rozwojowi całej ludzkości, różne koncepcje świa- 
topoglądowe czy ideologiczne, oparte nie na. prawdziwym poznaniu rze- 


'czywistości, lecz na przesądach, mistyfikacjach, mitach i urojeniach. 
Praktyka życia społecznego ostatnich dziesięcioleci w skali krajówej 


i światowej wykazuje” wyraźnie, że spośród wszystkich „współczesnych 


.propozycji światopoglądowych czy ideologicznych jedynie marksizm, za- 
równo dzięki swym podstawowym założeniom, metodzie badań i ocenie - 


rzeczywistości społecznej, jak i celom, które sobie stawia, oraz środkom, 
które proponuje do ich osiągnięcia, umożliwia nie tylko właściwe zro- 


zumienie głównych - problemów naszej ery w skali globalnej, jak i kra-- 


jowej, lecz także” wyciągnięcie konkretnych teoretycznych i praktycznych 


wniosków dla naszego działania zmierzającego do stworzenia odpowied= 
nich warunków harmonijnego rozwoju i współżycia jednostek ludzkich | 


i całych narodów, 

Marksizm.. wykazuje dobitnie, że dziś walka przeciwko zagładzie ludz- 
kości, przeciwko wojńie, wałka o pokój wiąże się nierozerwalnie z walką 
o całkowite. wyzwolenie człowieka i społeczeństwa. Marksizm : wskazuje 
realną możliwość stworzenia świata.bez wojen, świata dobrobytu, świata 


ludzi wolnych od strachu, nienawiści, tyranii, fanatyzmu, przesądów | 


i ignorancji. |. Ę 


Należy jednak od razu stwierdzić, że nie wykorzystywano u nas — 


1 nie tylko u nas —- w sposób właściwy możliwości stworzonych przez 
teorię i metodologię marksistowską (ani też szczodrych środków udo- 
stępnionych przez: partię i rząd) dla przeprowadzenia pogłębionych, kon- 
kretnych, wszechstronnych „badań analizujących. zachodzące główne 
przemiany w świecie i u nas w kraju, wskazujących na ich wielorakie 
implikacje i reperkusje we wszystkich dziedzinach życia materialnego 


i duchowego, badań umożliwiających wypracowanie dobrze uzasadnio-. 


nych prognoz i to nie ha lata dwutysięczne, ale na nam najbliższe, i pro- 
. ponujących konkretne, praktyczne wnioski dla naszego działania, w tym 
'm. in. w sferze konstruktywn ego, pozytywnego prezento- 
wania, uzasadniania i propagowania socjalistycznej ideologii. 


Tezy słusznie podkreślają, że „nawet. całkowita likwidacja material- =: 
no-ekonomicznej bazy dawnych klas posiadających, aj. uspołecznienie | 


wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, nie likwiduje automatycznie 


w świadomości budujących socjalizm społeczeństw różnych aspektów: 
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80.4. ideologii Bufżuszynej: co: z „natury rzeczy ułaćwia. wrogom socjalizmu 


, . dywersyjną dziąłalność polityczną i ideologiczną”. Jest to prawda znana 
„5 marksistom nie od dziś. Powszechnie wiadomo też, że łatwiej i prędzej 
_ można nauczyć siebie i innych różnego rodzaju nowych. sprawności: 
w dziedzinie techniki, aniżeli dokonać zmian w podejściu do usankcjo- 


- a e z ńowanych tradycją wartości, nawyków, sposobu myślenia i bycia. Istnie-- 


cje u ludzi naturalna tendencja do: widzenia nowych problemów, nowych 


> i «0 "sytuacji w starym:świetle, jak i dążenie: do ich rozwiązania starymi 
Lans s4e 5. metodami. Z tych elementarnych prawd nie zawsze wyciągaliśmy i 1 gi 


W. « ciągamy właściwe wnioski dla naszej pracy ideologicznej. ać, 


Bon w AE: a Często w praktyce póstępowaliśmy i postępujemy tak, jak-gdyby wy- 
,,.. 5 |. Btarczyło wskazać tylko na dokonane i dokonujące się przemiany w ba- 


zie, by osiągnąć automatyczne wręcz przemiany w świadomości. społecz- 
«nej; jak gdyby wystarczyło np. ludziom wychowanym. i wykształconym : 


ę adj kk w. Polsce przedwojennej powiedzieć, że oto budujemy socjalizm, wska- 


zać na podstawie danych statystycznych na dokonany rozwój, porównać 


A wróć obecną sytuację w różnych dziedzinach życia z okresem przedwojennym, 
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" by wszystko stało się dla nich jasne i proste, by. w pełni: przyjęli: naszą ' 


A rę | „ ideologię. A to na pewno nie wystarczy i to nie tylko dlatego; że wrogo- 


wie socjalizmu uprawiają dywersyjną działalność, Nie wystarczy też 
| koncentrowanie się wyłącznie na wykazywaniu zakłamania, perfidii, dwu- 
',.  licowości, fałszu, wrogich nam koncepcji ideologicznych « czy. światópoglą- 
dowych. Dla naszej ideologii pozyskamy w pełni starsze i młodsze poko- 
lenie tylko wtedy, gdy potrafimy óbok demaskowania naszych wrogów 
_ przedstawić racje naszej sprąwy w sposób przemawiający do rozumu, 
- wyobraźni, uczuć i woli ludzi, gdy potrafimy. wykazać, że jasno zdajemy. 
sobie sprawę z małych i wielkich: trosk, kłopotów i problemów poszcze- 
, gólnych: naszych. obywateli i całego narodu, że wyraźnie widzimy główne 
- problemy naszych czasów, że cele, do których dążymy, to nie: utopie, 
lecz konkretne możliwości. Jest rzeczą niezmiernie ważną, by. zdać sobie 
| że w działalności ideoqlogiczno-wychowawczej: nie wystarczy po- 
aływanie się wyłącznie na racjonalną, naukową zasadność: naszych. 
bierdzeń. Pozwolę sobie powtórzyć tu kilka myśli, które Pa innej 
okazji już kiedyś wyraziłem. '- | 
NE Od racjonalnego przyjęcia jakiegoś nowego skzókonawie czy . poglądu" 
do praktycznego zastosowania go w. działalności społecznej: prowadzi 
| długa i ciężka droga: przezwyciężania, wyzbywania się przestarzałych 
tradycji, emocjonalnie narosłych nawyków. W przełamywaniu ich nie 
'wwitarcza racjonaina argumenta cja, nie wystarczają twierdzenia - nauki. 
Ważne jest pozyskanie ludzi dlą reprezentowanych przez: nas wartości . 
i ważne jest przekonanie ich, że zmierzamy do realizacji tych wartości. 
O tym zaś ci, których chcemy pozyskać, sądzą na podstawie Środków 
| używanych do realizacji. naszych celów. W kształtowaniu postaw ludz- . 
kich nie można ograniczyć się do oddziaływania tylko na rozum. Należy 
_ także odwoływać się do woli i uczuć. Perswazja i propaganda posługujące 
__ się środkami .emocjonalnymi w kształtowaniu światopoglądu nie muszą. 
być wrogiem metod racjonalnych. Nie wykluczają się one nawzajeni., Nie 
mogą też siebie 23 APOWAĘ: ale mogą i muszą się uzupełniać, 


l 


Problemy pracy ideologicznej 


Musimy też w sposób konkretny wykazać, że nasza ideologia służy 
człowiekowi, całemu społeczeństwu, stworzeniu warunków godnych czło- 
wieka świadomego swych możliwości i ograniczeń, potrafiącego żyć bez 
złudzeń, a mimo to pełnego nadziei i zaufania, iż opierając się na racjo- 
 nalnym poznaniu, zrozumieniu rzeczywistości potrafi świadomie ukształ- 
tować swój los. Musimy też jasno i wyraźnie powiedzieć, że realizujemy 
socjalizm nie tylko dlatego, że takie są nieubłagane, nieuniknione ten- 
dencje w przyrodzie i historii, ale również i przede wszystkim dlatego, 
że jesteśmy przekonani, iż wciela on najszczytniejsze wartości i ideały 
wielowiekowej humanistycznej i naukowej tradycji ludz- 
Kości. Nie dlatego, że jesteśmy bezwolnym przedmiotem, ślepą igraszką 
nieuniknionych, żelaznych, koniecznych czy — jak je tam jeszcze nazy- 
wano — praw, ale dlatego, że jesteśmy, możemy i chcemy być wolnymi 
1 świadomymi twórcami racjonalnie wybranego przez nas losu na pod- 
stawie zrozumienia, przewidzenia i dostosowania się do zachodzących 
historycznych zmian i na podstawie wyboru określonych wartości 
moralnych. 


Sprawą zasadniczą jest to, abyśmy nasze cele realizowali nie z fana- 
tyzmem proroków przekonanych o posiadaniu: absolutnej prawdy, ale 
ze stanowczością wynikającą z zaufania do podstawowych wartości i za- 
łożeń naszego światopoglądu. Kierują nami nadzieja bez złudzeń i nasze 
marzenia, oparte na poznaniu. Nie wstydźmy się tego powiedzieć. Twier- 
dzenie, że jest się w posiadaniu absolutnych, ostatecznych prawd, zasad, 
kryteriów czy domaganie się ich wynika nie ze zrozumienia rzeczywi- 
stości, nie z zaufania do założeń i wartości danego światopoglądu, nie 
z pozbawionej złudzeń nadziei co do możliwości jego realizacji, lecz 
z ignorancji, niepewności, bojaźni, rozpaczy. 


Marks i Engels niejednokrotnie wyraźnie mówili, że człowiek tworzy 
swoją historię, i uważali za bzdurę twierdzenia, że historia posługuje się 
człowiekiem dla swych własnych celów. „Historia nie robi nic, »nie po- 
siada żadnego olbrzymiego bogactwa«, »nie stacza żadnych walk«, To nie 
»historia«, lecz właśnie człowiek, rzeczywisty, żywy człowiek — on robi 
to wszystko, on wszystko posiada, on stacza wszystkie walki; to wcale 
nie »historia« używa człowieka jako środka do osiągania jej własnych 
celów — jak gdyby historia była jakąś odrębną istotą — historia to nic 
innego, jak tylko działalność dążącego do swoich celów człowieka”. 
(K. Marks, F. Engels: Święta rodzina. Dzieła, t. II, str. 114) 


Przyszłość ludzkości nie jest jednoznacznie i ostatecznie zdetermino- 
wana. Problem nie polega dziś na zgadywaniu i przepowiadaniu przy- 
szłości, lecz na prawdziwym poznaniu rzeczywistości, jej zrozumieniu 
oraz określeniu znożliwych kierunków rozwoju społeczeństwa. Problem 
polega na stworweniu właściwego mechanizmu podejmowania decyzji. 
co do przyszłego losu narodu, kraju, świata, na podejmowaniu właści- 
wych decyzji, które tę przyszłość ukształtują. Możliwości wyboru tych 
decyzji są niewątpliwie historycznie ograniczone i uwarunkowane całym 
splotem istniejących stosunków. Wachlarz tych możliwości jest niemniej 
bardzo szeroki i pozostawia nam wybór jednej spośród wielu. Wybór 
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decyzji i ich realizacja — to BĘ i nieodłączny problem eż Sie 
powiększa jącej się wolności i pogłębiającej się odpowiedzialności. 


Sądzę, że należy wziąć to pod:uwagę szczególnie w naszej pracy wy- 
chowawczej z młodzieżą. Młodzież dzisiejsza mioże nie zdaje sobie w spo- 
sób jasny, racjonalny sprawy -z tej nowej sytuacji historycznej, z jej 


wszystkimi potencjalnymi konstruktywnymi i destruktywnymi możli- 


wościami. Nie ulega jednak wątpliwości, że młodzież w jakimś sensie 
instynktownie tę sytuację odczuwa, często w- sposób chaotyczny i oszała- 
miający; i nie potrafiąc jej właściwie zrozumieć, postawić istotnych 


"pytań ani tym bardziej uzyskać właściwych odpowiedzi, czuję się za- 
gubiona. | | 
.Główriym zadaniem ideologiczno-wychowawczym szkoły, ód podsta- 

wowej po uniwersytety, organizacji -młodzieżowych i partyjnych jest 


pomóc młodzieży we właściwym żrozumieniu tej nowej sytuacji, wska- 


 zać drogę do pełnego, zaangażowanego, współodpowiedzialnego włącze- 


mia się w rozwiązywanie stojących przed nami problemów. 
Wychowawey powinni zdawać sobie jednak sprawę z tego, że młodzież 


"kształci się i dojrzewa w nowych, zupełnie innych warunkach 'niż te, 
-w których wychowywali się dzisiejsi wychowawcy. Wiedza .o tym, co to 
jest kapitalizm, wojna, okupacja, hitleryzm, na podstawie własnego do-. 


świadczenia to zupełnie co innego niż wiedza nabyta ze słyszenia, czy- 
tania, filmu, telewizji, nauki w szkole. Dla dzisiejszej. młodzięży .stu- 


denckiej stanowią historię nie tylko 'te czasy i sprawy, lecz dla: większo- 


Ści nawet wczesne lata pięćdziesiąte. Dlatego też używana często argu- 


mentacja, opierająca się na porównaniach z sytuacją przędwojenną, nie: 


przemawia do młodzieży. Inaczej jest przez nią odbierana i odczuwana 


"niż przez nas. To bowiem, co my traktujemy jako wielką. „zdobycz, 
olbrzymie osiagnięcie i sukces naszego pokolenia, młodzież uważa za coś . 


naturalnego, danego, oczywistego, a nie krwawo wywalczonega. Nię na- 


deży jej za to winić i negatywnie oceniać, lecz wyciągnąć właściwe wnio- 


ski dla pracy wychowawczej. 

Wydaje się, iż do podstawowych warunków powodzenia tej pracy: na- 
leży zdobycie zaufania młodzieży. Nię jest to sprawa prosta. Aby to 
zaufanie zdobyć, wychowawcy i działacze powinni przede wszystkim 
pozbyć się paternalistycznego stosunku do młodzieży, przestać do niej 
wyłącznie przemawiać i stale ją pouczać, a zacząć z nią rozmawiać, 
wspólnie się uczyć i pracować. Od dawna reprezentowałem pogląd, że 


np. w uniwersytecie nie ma swoiście młodzieżowych problemów poli-- 


tycznych, lecz są wspólne problemy, które trzeba razem rozwiązywać. 
Do tego potrzebne są zarówno zapał, entuzjazm, żarliwość młodzięży, 
świeżość jej spojrzenia, jej instynktowne odczucie nieszczerości, fałszu, 


jak też i wiedza, doświadczenie, rozsądek i rozwaga starszych, Krótko 


mówiąc, praca z młodzieżą nie może ograniczać się do wygłaszanią od- 
świętnych, patetycznych deklaracji, wzniosłych haseł i sloganów, często 


„nie znajdujących pokrvcia w codziennej postawie i działalności tych, 


którzy je wygłaszają. Na pewno o wiele większy wpływ wywierać be- 
dziemy na młodzież przez przykład naszej postawy, jednolitej w słowie 
ji czynie, przez nasze własne konkretne zaangażowanie i pracę. Szybciej 


66 | , | 


EL I O NEO „SĘ 


'ó 


- Problemy prach idęotogicznej 


„zdobedziemy: ją - dla naszego światopoglądu przez' nasze postępowanie niż 


przez wygłaszanie. przemówień. Młodzież czuje bowiem, że faktyczne 
przekonania ludzi przejawiają się w ich działaniu, konfrontuje. więc 


„ postępowanie z prezentowanymi deklaracjami. Sądzę, że w naszej pracy cp, 


politycznej ij wychowawczej należy dobrze pamiętać o tej prostej praw- 
dzie, że ideologia, światopogląd, przekonania danego człowieka wyrażają. 
się przede wszystkim w postawie, w działaniu, a nie w słowach. . 

„Pisząc o potrzebie prowadzenia dialogu z młodzieżą, o traktówaniu. jej 


jako partnera, sprzymierzeńca w roz wiązywaniu wspólnych problemów, 
"mówiąc o konieczności zwiększenia współudziału i współodpowiedzialno- | 


ści młodzieży, daleki jestem od schlebiania jej i zachwycanią się nią. 
Prawdziwymmi przyjaciółmi młodzieży i jej dobrymi wychowawcami” nie 
gą ci, którzy solidaryzują się z nią na każdej płaszczyźnie, którzy podzie- 
lają "wsżęlkie. jej racje, którzy dążą do tego, by zdobyć sobie tani poklask 
i popularność, Nie taka jest też droga do „zdobycia sobie autentycznego 
„autorytetu i rzeczywistego zaufania. 


Moim zdaniem, najperfidniejszą wrogą działalnością niektórych usu-- 
niętych z Uniwersytetu Warszawskiego byłych partyjnych. pracowników , 
naukowych były ciągłe, nieustające próby podrywania zaufania mło- 


dzieży do władz państwowych i partyjnych pod byle pretekstem, dęina- 


gogiczne zaprzeczanie i minimalizowanie wszelkich naszych osiągnięć, 
_ próby przękonywania, że prawdziwa lewicowość zawsze polegała i po-| 


legać. musi na negacji tego, co. jest. Ułatwiał im tego typu pracę „Wwy 
chowawczą” fakt, że jako. profesorowię czuli się wręcz nietykalni i tę 


destruktywną działalność prezentowali jako szczyty odwagi w obronie. 


. rzekomo. zagrożonych wolności. Ułatwiał im to także m. in. fakt, że 


młodzież uniwersytecka bardzo rzadko miała możność porozmawiać 


"z czołowymi. naszymi: działaczami party jnymi i państwowymi. Uważam 
- tego. typu rozmowy i spotkania za konieczne i to nie tylko dla. młędzięży. 


Sądzę, żę z'tąkich spotkań i rozmów nauczyć by się mogli wiele i nasi — 


_„dziąłacze partyjni i państwowi różnych szczebli. © 

"W obecnym : krytycznym oświetleniu różnych nauk społecznych so- 
didnę i zasłużone cięgi otrzymują filozofia, socjologia, ekonomia. W dy- 
skusji pomija się natomiast prawie zupełnie pedagogikę, Uważam, że 


 $rzeba i tu uderzyć na alarm. Na dobrą sprawę należy ręformatorskie 


posunięcia zacząć od pedagogiki. Na nic bowiem wszelkie zabiegi w szko- 
łach wyższych, o ile młodzież nie będzie właściwie wychowana i wy- 
' kształcona w szkole podstawowej i średniej. Jeżeli nie idzie nam więc 
tylko o jakieś szybkie zaklajstrowanie obecnych niedomagań, wyelimi- 
nowanie ich przejawów, lecz o usunięcie samych niedomagań i ich przy- 
czyn, to sprawą podstawową staje się skoncentrowanie uwagi na wszech- 
stronnym, naukowym, pedagogicznym, Ą4deowo-politycznym przygotowa- 


niu nauczycieli szkół podstawowych i średnich. Wiele zrobiliśmy w tej 


dziedzinie i w porównaniu z wieloma innymi krajami mamy czym się 
* poszczycić. Czyni się też dalsze właściwe kroki, jak np. tworzenie wyż= 
szych studiów nauczycielskich. Ale to wszystko jeszcze za mało. Dla 


solidnego: przygotowania przyszłych nauczycieli i dokształcania nauczy-. 


cieli już OPAR należy zmobilizować najlepsze siły z różnych gałężi 
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i wiedzy w: celu APOWIESRIĘSO, „ułożenia i realizowania programu kształ- 
cenia nauczycieli. 
Sądzę też, że jeżeli chcemy oslągnąć właściwe wyniki w dziedzinie 


| wychowawczej, musimy nie tylko nadać odpowiednią społeczną rangę 


zawodowi nauczyciela — to została już w znacznym stopniu zdobyte — 
lecz również stworzyć lepsze bodźce materialne dla tego zawodu. Zdaję 
sobie dokładnie sprawę z trudności ekonomicznych realizacji tej propo- 
zycji i nie rzucam jej lekko. Sądzę jednak, że mimo wszystko propozycja 
godna jest rozważenia, gdyż na długą metę jej realizacja przyniosłaby 
korzystne efekty ekonomiczne. 


Nader pilnym i ważnym zadaniem jest też potrzeba stałej i śmiałej 
spracy nie tylko nad unowocześnianiem struktury szkolnictwa śred- 
niego i wyższego, lecz przede wszystkim nad metodami i treścią 
wychowania i kształcenia, w sensie ich zbliżenia do życia, do rytmu 
zachodzących przemian w kraju i w świecie. Muszą one iść jeszcze bar- 
dziej w kierunku przełamywania dotychczasowej izolacji szkół ogólno- 
kształcących. i uniwersytetów od zakłądów pracy, w kierunku konkret- 
niejszego ich związania z praktyką oraz potrzebami życia i współczesno- 
Ści. Tezy czynią moim zdaniem właściwy krok naprzód w tej dziedzinie. 


Cała praca wychowawcza i programy nauczania powinny o wiele bar- 

' dziej niż dotąd być przesiąknięte współczesnością i nowoczesnością, 

o wiele bardziej nastąwione na zrozumienie i wyjaśnienie otaczającego 

nas świata przez pozbycie się ich przeładowania zbędną i martwą eru- 

dycją. Należy stale pamiętać o tym, że metody oraz treść wykształcenia 

i wychowania mają przygotować młodzież nie do egzaminów, matury, 
dyplomu, lecz do zawodu i życia. 


Młodzież musi się też w szkole i w uniwersytecie dowiedzieć o wiele 
więcej niż dotąd o naszej dawnej i najnowszej historii, by lepiej zrozu- 
mieć to, co się obecnie u nas dzieje, by lepiej włączyć się w proces 
współtworzenia naszej socjalistycznej rzeczywistości. Sprawy nie załatwi 
wprowadzenie jednej godziny wychowania obywatelskiego w szkole śred- 
niej czy podstaw nauk politycznych w szkołach wyższych. Tu musi 
istnieć stała troska i współdziałanie domu, szkoły, organizacji młodzie- 
żowych i partyjnych. Lata 12—18 mają istotne znaczenie dla uformowa- 
nia się fundamentu światopoglądowego. I tu wracam do pilnej potrzeby 
właściwego ukierunkowania i zaprogramowania badań w dziedzinie pe- 
dagogiki oraz wypracowania odpowiednich metod i programów kształ- 
cenia nauczycieli. 

Fragnę ustosunkować się na zakończenie tego artykułu konkretniej do. 
żywo dyskutowanego w ostatnich miesiącach problemu o podstawowym 
znaczeniu dla naszej pracy z młodzieżą już od jej lat najmłodszych, 
mianowicie problemu patriotyzmu l internacjonalizmu. 

Wiele nieporozumień, fałszywych interpretacji narosło u nas wokół 
tych pojęć oraz ich wzajemnego stosunku w ciągu wielu lat. Te niepo- 
rozumienia i interpretacje nie pozostawały niestety tylko w sferze teo- 
retycznych dyskusji, ale. prowadziły do bardzo poważnych. reperkusji | 
praktycznych, do bardzo istotnych błędów w pracy ideologicznej. 
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wieza że dyskusja przedzjazdowa wniesie tu wiele cennego mate- 
riału, oczyści pojęcia te z różnych wadliwych nawarstwień. Jest to bo- 
wiem sprawa niezmiernej wagi nie tylko dla młodzieży, lecz i dla całego 
naszego społeczeństwa. Przypadające w roku bieżącym rocznice 50-lecia 
odzyskania niepodległości, 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego, 20-lecia 
zjednoczenia ruchu robotniczego i zbliżająca się 25 rocznica Polski Lu- 
dowej stwarzają dobrą okazję do rzetelnego oświetlenia tego problemu. 
Wydaje się, iż stać nas obecnie na pełną, obiektywną dyskusję nad 


naszą dawniejszą i najnowszą przeszłością, na próbę rzeczowego spoj- 


rzenia na tę kwestię nie w celu prowadzenia zacietrzewionych sporów 
o to, kto miał, a kto nie miał racji w przeszłości, lecz dla spokojnej 
oceny błędów l pozytywów, by wyciągnąć słuszne wnioski dla naszej 


 aziałalności na dziś i na przyszłość. 


Na podstawie moich wieloletnich doświadczeń-i obserwacji pracy dy- 
daktyczno-wychowawczej w Uniwersytecie Warszawskim powiedziałbym 
bez wahania, że w działalności tej bardziej zaniedbane było wpajanie 
poczucia patriotyzmu aniżeli internacjonalizmu. Uważam też, że zdecy- 
dowanej większości młodzieży akademickiej obce są uczucia szowinizmu 
czy nacjonalizmu, uczucia wrogości do Związku Radzieckiego. Poważnym 
niebezpieczeństwem natomiast są tu raczej pewne tendencje kosmopoli- 
tyczne, prozachodnie, które pod płaszczykiem internacjonalizmu wpae 
jali w ostatnich latach szczególnie mocno działający na uczelni warszaw= 
skiej rewizjoniści, ludzie deklarujący miłość do całej ludzkości, a odno- 
szący się często z pogardą i wręcz nienawiścią do części swego najbliż- 
szego otoczenia, ludzie zachłystujący się blichtrem Zachodu i łasi na 
każde słowo pochwały dla nich stamtąd płynące, a lekceważący zdanie 
opinii polskiej czy innych krajów socjalistycznych, ludzie bez poczucia 
własnej godności narodowej. Fascynowało ich to, co już. wiek temu tak 
trafnie scharakteryzował i zdemaskował Norwid: 


Na zachód — kłamstwo-wiedzy i błyskotność 
Formalizm prawdy — wnętrzna bez-istotność, 
A pycha pych! 


Mimo tej działalności jestem przekonany, że zdecydowana większość 
młodego pokolenia rozumie, jeżeli nawet niezupełnie jasno, to w każ- 
dym razie głęboko czuje, że przyszłość i rozwój Polski, że najżywotniej- 
sze interesy naszego narodu są nierozerwalnie związane, najlepiej gwa- 
rantowane i najlepiej reprezentowane przez nieodłączne sprzężenie zwrot- 
me: patriotyzmu, socjalizmu, internacjonalizmu. Są to nie tylko pojęcia 
ze sobą niesprzeczne, lecz nawzajem się uzupełniające, warunkujące, 
wzbogacające. 

Kiedy się słucha dyskusji na temat patriotyzmu i internacjonalizmu, 
odnosi się często wrażenie, że niektórzy ludzie nie zdają sobie sprawy 
z tego, iż pojęcia nie są czymś martwym, raz na zawsze danym, lecz że 
ich sens, znaczenie, treść ulega zmianom, bogaci się lub ubożeje zależnie 
od rozwoju rzeczywistości. Dlatego też należy w naszej pracy ideolo- 
giczno-wychowawczej do tych pojęć stale wracać, ale nie w sensie ich 
ciągłego powtarzania, lecz w celu przedstawiania ich coraz pełniejszej, 
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| . bogatszej, aktualnej treści. Żankwać dziś SARAIOGK > znaczy” dle. Polaka: 
nie to samo, czy też nie tylko to samo, co dla jego przodka z XIX w; czy 
-. nawet z okresu międzywojennego. Nie ułega wątpliwości;-że dla .haszego 
pokolenia, dla naszego społeczeństwa podstawowymi składnikami patrio-. 
. tyzmu, rozumianego jako obrona ii praca dla najlepiej i najpełniej poję- 


tych, najżywotniejszych_ interesów naszego narodu, są socjalizm, inter- 
nacjonalizm, nierozerwalny sojusz i przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. 
Historia nasza tak się ułożyła i tak się kształtowała, Że często naj-- 


 -wyższą cnotą patriotyczną była gotowość oddania życia w walce za: Pol- 


skę, w walce za waszą i naszą wolność. Miliony Polaków”w latach daw-_ 
nych i.najnowszych hołdowały tej cnocie z zupełnym oddaniem i nie- 


| ę ma najmniejszej wstpliwośći, że w razie potrzeby Polacy. gotowi są 


di dziś poświęcić. dla ojczyzny swe życie. Żyjemy w takim świecie, że 
z tej gotowości nie można rezygnować, Nie można rezygnować z takiego 


. wychowywania młodzieży, by gotowa - była dla swej socjalistycznej - 
„ojczyzny oddać. wszystko, włącznie z życiem. Ale trzeba też. koniecznie 
„-wWpajać młodzieży przekonanie, że patriotyzm nie polega: tylko: na. tej 
_ gotowości, że patriotyzm powinien się wyrażać przede wszystkim. 'W.:wy» 
* tężonej, systematycznej, ofiarnej i twórczej pracy dla, Polski, Musimy 
udowodnić i sobie, i światu, że Polacy nie tylko potrafią - dla swej ójczy- 


zny. bohatersko NA p ginąć, ale też bohatersko i 2 „pracować 


| ę i żyć.| = 
Mam nadzieję, że w umysłach i sercach młodzieży i, 'nam wszystkim 


dobrze utkwił eksponowany kilka tygodni temu w kronice filmówej piek- 
ny cytat z „Norwida na jego grobie: „Ojczyzna — to wielki zbiorowy 


„obowiązek”. . 1 


Jeżeli właściwie rozumiany patriotyzm łączy się ściśle z dnterńacjoe 


malizmem, to jest on sprzeczny z wszelkiego rodzaju nacjonalizmami 
4 szowinizmami, Patriotyzm polega na tym, że dąży do osiągania możli- | 


wię najlepszych warunków bytu i rozwoju własnego społeczeństwa przez 
własną pracę i wysiłek, lecz nie przez terror i wyzysk czy podbój innych. 


Patriotyzm polega na głębokim poczuciu więzi, przynależności do danego - 


narodu, przywiązania do jego kultury, tradycji, języka, lecz nie na uwa- 
żaniu, że dany naród jest lepszy, mądrzejszy, kulturalniejszy itp. ed 
innych. Po prostu tylko jest inny, jest różny, posiada swoją specyfikę, 
Nacjonalizm i szawinizm traktują odrębność w stosunku do, innych na» 
rodów jako poczucie rzekomej wyższości rasowej, kulturalnej, intelektu- 
alnej czy innej. 

„Nasza partia zdecydowanie zwalezała I zwalcza wszelkie przejawy. nar 
cjonalizmu i szowinizmu, wykazywała i wykazuje pod tym względem 
miezwykłą czujność. W międzynarodowym, światowym ruchu robotni- 
czym partia nasza ceniona jest wysoko za swą internacjonalistyczną po” 


stawę i nikt poważny nie może czynić nam zarzutu braku internacjona» 
Jizmu w naszych poczynaniach na arenie międzynarodowej czy. krajowej. 


» Osobiście nie mam szacunku i nie wzbudzają wę mnie zaufania ludzie, 
którzy deklarują, że kochają ludzkość całą i gotowi są dla niej pracować 
i umierać, lecz przez swoją postawę i.pracę wykazują, że nie cenią, nie ' 
szanują, nie kochają własnej rodziny, zakładu pracy, ROBI „miasta, 
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RON kraju, Nie mam też zbyt. dużego zaufąnia do ludzi, którzy doskonale wie- 
dzą, . jak 4qzdrowić ij zbawić. cały. świat — łatwo "przecież: powiedzieć, 
„że: hależy dążyć do tęgo, by socjalizm zapanował ' wszędzie, lecz którzy 


- często nie potrafią: ułożyć socjalistycznych stosunków ze swoim najbliż-. 
"-Szym otoczeniem, nie potrafią zaprowadzić. porządku i jadu na powie- 


- - rzonym im odcinku pracy. 


Zdecydowana -większość PałócZEŚStGć polskiego rozumie dziś dobrze, 
ci i wszechstronnego rozwoju ' 


że. ugruntowanie: niepodległości, suwerenn 
| - Polski. możliwe jest tylko w drodze budownictwa socjalistycznego, w.ści- 


słym i braterskim sojuszu .ze Związkiem Radzieckim. Rozumie też, że 
'« Polska odgtywa.i odgrywać może we współczesnym .świecie rolę ważną. 


. £ konstruktywną, rolę: aktywnego współtwórcy -teraźniejszości i przy- 


. szłośći Európy tylko dzięki konsekwentnej realizacji wypracowanej przez 


"PPR i rozwiniętej przez-PZPR postępowej koncepcji państwowości pol- 
« akiei. Koncepcji, która: łączyła sprawę wyzwolenia narodowego ze sprawą 


"wyzwolenia społecznego i która wiąże rozwój i bezpieczeństwo kraju 


"z socjalizmem, patriotyzm z  internacjonalizmem.. Koncepcji, która 
położyła, solidne podstawy do rzeczywistej i trwałej jedności. całego na- 
„rodu, jedności opartej na bazie najtrwalszej, bo uznająćej dobro i rozwój 


-- eałego. społeczeństwa za najwyższe. dobro państwa, jedności opartej na. 


"skutecznym dążeniu do pełnego urzeczywistnienia 'sprawiedliwości  spo- 
łecznej.w Polsce, do wzrostu siły „materialnej, ROARĘJ i s wadonóć 
o nazogo R * | 
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R OS JE „Jednym z ważniejszych zadań planu na lata 1971—1975. powinno być : 
Rak AA 2 Baa, , zwiększenie zakresu odpłatnych usług dla ludności. Wzrostowi. sprzedaży 
AAA af wag.) 00, artykułów przemysłowych powszechnego użytku powinien towarzyszyć | 
Jo | «4 "WZTOSĆ usług w dziedzinie napraw zmechanizowanego sprzętu domowego 
Wo cc o o użytku oraz tele- i' radiotechnicznego. W pełni należy pokryć .zapotrze-| 
aaa 2. _ bowanie na usługi! budowldno- remontowe ze szczególnym. uwzględnie- 
WORA ACZ a : „niem potrzeb ludności wiejskiej oraz potrzeb w 'zakresie usług lokator= 
Bow, Bau skich, wynikających z obowiązujących norm konserwacji i..remohtu : 
RRS DADKSEEA '" mieszkań. Należy szybciej: rozwi ijać usługi ułatwiające MA go- 
RC WED mae domowych w mieście ina wsi. > ; 
R ORRZ | Intensywnego - rozwoju wymagają takie usługi związane ze iożrostem 
dok apa, dą o Wi „da motoryzacji w kroju, jak zakłady naprawy „pojazdów, stacje obsługi, | 
rys ofe wę. ..«ssmotele. 
Rack SAY 3 zla, Nieodzowne jest podniesienie poziomu obsługi i przyśpieszenie, rozwoju. 
REIRZOOSZ RASEJ przemysłu gastronomicznego i garmażeryjnego, zwłaszcza: (W dużych. mia- 
Re aka) M2: u. . „stach oraz na terenach i szlakach turystyczno- wypoczynkowych. a 
RRT  a2 | _. Należy również" umacniać i rozwijać małe miasta ż miasteczka jako 
ES ES * lokalne centra usługowe dla ludności i rolnictwa w oparciu o zakłady 
pea OE CNA A pace i produkcyjne przemysłu terenowego. . 
sma BAR „M BA Poważną rolę w rozwoju usług dla ludności powinien nadal. spełniać 8 
SURE CE przemysł terenowy, spółdzielczość pracy i rzemiosło indywidualne, któ- 
0.5404 +. Tego potencjał gospodarczy należy w większym stopniu wykorzystać 
ANGIE RZS dla wykonywania tych usług”. A 
Świry Wz wawa, Można nie wątpić, że w dyskusji przedzjazdowej ścóbien aty usług 
SRR WTA aj zarówno w jej aspekcie gospodarczym, jak i społeczno-politycznym zaj- 
(l . , mie należne miejsce. W związku z tym chciałbym zatrzymać się na 
ody. 0 0 niektórych zagadnieniach z tej. dziedziny, które — jak sądzę —:. mają 
PWZ. istotne znaczenie dla dalszego rozwoju usług w naszym kraju. A 
514 014. (Właściwe ukształtowanie proporcji pomiędzy rozwojem stery. pro- 
> wzabzsb we „Raj S4 dukcji a sferą usług należy obecnie do istotnych problemów rózwoju 
DE CIRZECK naszej gospodarki. Zarysowująca się u nas wyraźna dysproporcja po- 
R: SEJM między rozwojem obu tych sfer-na niekorzyść działalności usługowej. ro- 


| 00.0 dzi szereg niekorzystnych zjawisk ZAWO natury Porecziej: jak i eko- 
sz] nomicznej. 3 
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Problemy rozwoju sjery ustug 


Już IV Zjazd PZPR wysunął postulat rozwoju wszelkiego rodzaju usług, 


podkreślając wagę tego problemu w skali całej gospodarki narodowej. 


Względny niedorozwój stery usług ma swoje ujemne konsekwencje 
zarówno w dziedzinie konsumpcji i kształtowania się stopy życiowej 
ludności, jak również w samym procesie wzrostu gospodarczego. Wyra- 
zem tego jest m. in. niedostateczny stopień wykorzystania trwałych dóbr 
materialnych, których produkcja w Polsce znacznie wyprzedziła rozwój 
potencjału usługowego sieci placówek konserwacyjnych i remontowo- 
naprawczych, niezbędnych do ich prawidłowego użytkowania. Dotyczy 
to zarówno dóbr inwestycyjnych (maszyny i urządzenia produkcyjne), 
jak i wszelkiego rodzaju artykułów trwałej konsumpcji w postaci sprzętu 
motoryzacyjnego, pralek, lodówek, telewizorów oraz innego sprzętu go- 
spodarstwa domowego. 


Podobnie niedorozwój innych rodzajów działalności usługowej zarów- 
no tzw. usług materialnych, jak i niematerialnych ogranicza w znacznym 
stopniu ekonomiczną efektywność produkcji społecznej oraz odbija się 
ujemnie na poziomie życia ludności. 

Warto tu również wspomnieć o istotnej zależności, jaka istnieje po- 
między stopniem rozwoju działalności usługowej (a w szczególności ta= 
kich jej dziedzin, jak żywienie zbiorowe, pralnictwo, usługi handlu, ko- 
munikacja, niektóre rodzaje usług socjalno-kulturalnych) a bilansem 
i strukturą czasu ludności. Prowadzone od kilku lat badania w tym za- 
kresie wykazały dowodnie, że istotne zwiększenie czasu rzeczywiście 
wolnego od pracy osiągnąć można w naszych warunkach szybciej i w spo- 
sób bardziej ekonomiczny w drodze wydatnego rozwoju usług aniżeli 
w drodze ograniczonych siłą rzeczy możliwości skracania tygodnia pracy 
zatrudnionych w gospodarce narodowej. | 


Wiąże się z tym również możliwość zwiększenia stopnia aktywizacji 


zawodowej ludności, a w szczególności kobiet. Podjęcie przez wiele z nich , 


pracy zawodowej uwarunkowane jest poziomem rozwoju tanich i łatwo 
dostępnych usług zastępujących uciążliwe i pracochłonne czynności 
w gospodarstwie domowym. Ma to istotne znaczenie w rodzinach nisko 
i średnio zarabiających. 
"W związku z coraz większą rolą działalności usługowej w zaspokajaniu 
potrzeb ludności w Polsce oraz jej znaczeniem dla ogólnego postępu spo- 
łeczno-gospodarczego kraju, powstaje konieczność podjęcia dalszych zde- 
cydowanych kroków w celu nadrobienia zaległości w rozwoju usług. 
Wydaje się rzeczą celową poprzedzić dalsze nasze rozważania kilkoma 
uwagami i wyjaśnieniami dotyczącymi stosowanych pojęć i klasyfikacji 
usług. : 


Uwagi metodologiczne 
Usługi zdefiniować można jako wszeŃie zaspokajające potrzeby ludzkie 


czynności o charakterze świadczeń jednych osób fizycznych lub prawnych 
na rzecz drugich, nie związane bezpośrednio z wytwarzaniem produktów. 
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CZESŁAW NIEWADZI 


-"Psti sferę usług rozumie się na ogół usługi w najszerszym tego słowa 
znaczeniu, a więc usługi świadczone przez nastepujace działy góspodarki | 
narodowej; 

1) transport i łączność, i 

2) obrót towarowy, 

3) gospodarkę komunalną i mieszkaniową, 

4) oświatę, naukę i kulturę, ; | 

5) ochronę zdrowia, opiekę społeczną i kulturę fizyczną, 

6) administrację publiczną oraz instytucje wymiaru sprawiedliwości, 

1) instytucje finansowe i ubezpieczeniowe, 

_8) organizacje polityczne, społeczne i wyznaniowe, a 

9) pozostałe (zakłady fryzjerskie, kosmetyczne, fotograficzne, biura 

zleceń itp.). 

Ponadto do zakresu pojęcia sfery usług wchodzi działalność usługowa 
prowadzona w ramach typowo produkcyjnych działów gośpódarki, naro- 
dowej (przemysł, budownictwo, rolnictwo). 

Większość usług wyżej wymienionych działów gospodórki świądczo- 
nych jest ludności na zasadzie pełnej odpłatności. Pozostała część świad- 
czona jest bezpłatnie lub też częściowo odpłatnie (dotyczy to w śtcze- 
gólności usług z zakresu oświaty, nauki, kultury, ochrony zdrowia i qpie= 
ki społecznej). 

'W związku z tym usługi dzielą się na usługi rynkowe, tzn. takie, które 
są nabywane na rynku, oraz pozarynkowe, tzn. takie, które nie stanowią 
przedmiotu wymiany rynkowej, lecz są świadczone bezpłatnie (lub po» 
niżej kosztu ich świadczenia) ogółowi obywateli bądź określonym kąte-. 


* goriom osób (np. z usług służby zdrowia korzystają bezpłatnie osoby. 
ubezpieczone). | 


Zgodnie ze stosowaną u nąs praktyką planistyczną . wprowadzony ż0= 
stał podział usług rynkowych na: - 

— usługi dla ludności, 

— usługi dla instytucji. 

Pojęciem „usługi dla ludności” przyjęto określać czynności polegające 
głównie na odpłatnym świadczeniu wsżelkiego rodzaju usług napraw= 
czych i konserwacyjnych oraz takich usług osobistych, jak fryzjerskie, 
kosmetyczne itp., a także na wytwarzaniu na indywidualne zamówienie 
osób fizycznych wyrobów z materiału powierzonego lyb własnego. Za 
kres tego pojęcia podlegał w minionych latach stałemu rozszerzańiu. 
Jednakże ewolucji pojęcia „usługi dla ludności” nie towarzyszyła odpo- 
wiednia informacja statystyczna, która by umożliwiała porównanie 'tęgo, 


_ eo określono w planie jako „usługi dla ludności”, z tym, co określano 


tym.samym mianem w kolejnych latach realizacji planu na lata 1961— 
1965. Stąd też operowanie tym pojęciem zarówno w planowaniu, jak 
i sprawozdawczości z wykonania ubiegłego planu 5-letniego s". 


w znacznym stopniu sens ekonomiczny. 


Wprowadzona w połowie 1966 r. klasyfikacja usług dla ludności pozo- 
stawia nadal otwarty problem opracowania jednolitych zasad, sprawoz- 
dawczości dla całej sfery usług. Jednocześnie zakręs samego pojęcia 


| „usługi dla ludności” jest nadal różny, w obowiązujących obecałe „aktach | 


prawnych, 


' Zgodnie z SchGó Rady Ministrów z 1865 r. w sprawie Rówwoji ać | 


. dla ludności na lata-1966-—1970 przewiduje się, żę. wartość usług dla 


. dudności osiągnie w 1970 r. wysokość 11 mid zł. Według uchwały. sej; ' 


mowej z 1966 r., która pojęciu „usługi dla ludności” nadaje znacznie 'szer- 


L szy zakres, ustala się jako zadanie docelowe: osiągnięcie w 1970 r. war-- 
„tości usług dla ludności, wyrażającej się kwotą 64 mld zł. Jeszcze inny 


zakres tego: pojęcia (zbliżońy do cytowanej uchwały sejmowej) Przyjęty. 
został w narodowym 'planie gospodarczym. 

Obok wieloznaczności stosowanych pojęć. z: zakresu usług ńależy: wys 
mienić inne nie mniej istothe braki naszej. statystyki w tej dziedzinie 


Problemy paewoj” stery. usług. 


. 
m 


(nic przez to nie ujmując: znacznym osiągnięciom w innych dziedzinach 


Anformacji statystycznej). 


Statystyka nasza, jako jedna z nielicznych wśród krajów Só socja- 


- listycznego, nie daje bieżącej informacji o wielkości udziału zatrudnienia 
- w Szeroko pojętej sterze usług (zatrudnieni poza rolnictwem i leśnictwem, 


| przefnysłem i budownictwem) ani też nie zawiera podstawowego podzia- i 
łu zatrudniońych między dwie sfery: sierę produkcji materialnej i sferę -. 
działalności poza:produkcją materialną. Podział ten. stanowi punkt: wyj: - 


ścia do wszelkiej szczegółowej analizy działalności usługowej według 


działów, gałęzi i rodzajów. Toteż jego brak stwarza istotną trudność przy. 
badaniach porównawczych rozwoju sfery. usług, w skali międzynarodowej. . 


"Warto wspomnieć, że do chwili obecnej brak jest oficjalnych danych 


o wynikach wykonania zadań. ubiegłego planu 5-letniego w zakresie tzw. 
usług” dla ludności (w 'warunkach porównywalnych z planem). Można y 
jednak mieć nadzieję, że podjęte ostatnio prace w Głównym Urżędzie -. 


Statystycznym pozwolą na uzyskanie w niedalekiej przyszłości pełnej 
i prawidłowej informacji statystycznej o tak ważnej R, + jest 
sfera. działalności usługowej w naszym kraju. 


W pfaktyce planistycznej zarówno Polski, jak 1 innych krajów socja- ; 


ŻE usłus dzieli się ponadto usługi rynkowe na: 
— Us 


'i.środków produkcji), 


— — usługi 'nieprzemysłowe, obejmujące w zasadzie: te wszystkić usługi - 
- rynkowe, które statystyka zalicza do innych — poza przemysłem — . 
- działów gospodarki narodowej (są to w szczególności usługi. bu- 
A . * dowlane, pralni i farbiarni, fotograficzne oraz tzw. usługi osobjste, 


„a więc fryzjerskie” i kosmetyczne itp.). 
Zgodnie z zasądami ekonomii marksistowskiej zarówno u nas, Pak 


'1 w pozostałych krajach socjalistycznych stosuje się podział gospodarki pe: 


ugi „przemysłowe (obejmujące głównie różnego rodzaju. usługi z 
* konserwacy jno-naprawcze oraz remont artykułów PVECĘ użytku 


na dwie sfery: sierę: produkcji materialnej i sferę działalności „poza 


produkcją materialną. Stosownie do tego podziału usługi dzielą się na: 

— materialne (zwane również produkcyjnymi), tzn. takie, które za- 

licza się do sfery pe „materialnej, a więc i do dochodu na- 
rodowego, 


pz 


” SE>. amd ode 2 - SO MERA 


| CZESŁAW NIEWADZI 


— Miówatesialnć (zwane również nieprodukcyjnymi), których. do do- 
chodu narodowego się nie wlicza. 

„ „Jak wiadomo, do usług materialnych zalicza się prawie całą działalność 
transportu, łączności oraz obrotu towarowego, a także niektóre rodzaje 

działalności gospodarki komunalnej (tj. zakładów. wodociągowo-kanali- 

zacyjnych, energetyki komunalnej oraz pralniczych i farbiarskich). 

' Do usług niematerialnych zalicza się całą sferę działalności poza pro- 

dukcją materialną (gospodarka mieszkaniowa, oświata, nauka, kultura, 

ochrona zdrowia, opieka społeczna i kultura fizyczna, administracja pu- 
bliczna itd.). 

W przeciwieństwie do krajów socjalistycznych statystyka. krajów za- 

chodnich hie zna podziału na usługi materialne i niematerialne, co wy- 

nika z odmiennych założeń teoretycznych, leżących u podstaw koncepcji 

obliczania dochodu narodowego, do którego tam zalicza się — jak wia- 

domo —, wszystkie usługi (materialne i niematerialne). 

"To przypomnienie podstawowych pojęć i zasad klasyfikacji usług wy- 
daje się celowe ze względu na wieloznaczność stosowanych niejedno- 
krotnie pojęć w tym zakresie w naszej publicystyce bądź też operowanie: 
terminem „usługi” bez wyraźnego sprecyzowania jego znaczenia. Jeszcze 
większą wagę ma ścisłe operowanie tymi Poem w peszę informacji 
statystycznej. | 


Siera usług a wzrost gospodarczy | 

We współcześnie rozwiniętej gospodarce poziom rozwoju działalności 
usługowej należy niewątpliwie do istotnych wykładników postępu spo- 
łeczńo-gospodarczego i stopnia ACO ekonomicznej kraju. Już 
Marks 100 lat temu pisał: N 

,„„Kraj jest tym bogatszy, im mniejsza jest jego ludność produkcyjna 
w stosunku do nieprodukcyjnej, przy tej samej ilości produktów. Sto- 
sunkowo mała bowiem liczebność ludności produkcyjnej w inny tylko 
sposób wyraża stosunkowo wysoki stopień wydajności pracy 1)”. | 

„W miarę postępu gospodarczego kraju obserwuje się silną tendencję 
do rozszęrzania sfery działalności usługowej. Znajduje to wyraz zarówno 
we wzroście udziału zatrudnionych w sferze usług, jak i w odpowiednich 
zmianach struktury spożycia ludności, w której udział usług wydatnie 
się podnosi. 

Przeprowadzane analizy potwierdzają ogólną prawidłowość, że kraje 
„bardziej rozwinięte gospodarczo, charakteryzujące się przy tym wyso- 
kim dochodem na głowę ludności, posiadają z reguły odpowiednio sil- 
niej rozwiniętą sferę działalności usługowej. | 

. Prawidłowość tę przewidział już Marks, ujmując ją w formę hipotezy 
co do przyszłego ukształtowania się proporcji zatrudnienia pomiędzy © 
dwiema sferami: sferą produkcji materialnej i sferą nieprodukcy jną. 
Marks pisał: 


1) K. Marks: Teorie wartości dodatkowej, tom. IV „Kapitału” (część pierwsza), 
Książka i Wiedza, Warszawa 1959, str. 220. 
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Problemy rozwoju sfery usług 


„Załóżmy, że z produkcyjnością przemysłu sprawy posunęły się tak 
daleko, że gdy dawniej 2/3, to obecnie tylko 1/3 ludności uczestniczy bez- 
pośrednio w produkcji materialnej. Dawniej 2/3 dostarczały środków 
utrzymania dla 3/3, obecnie 1/3 dla 3/3”. I dalej: ,„Abstrahując od prze- 
ciwieństw klasowych, naród potrzebowałby obecnie 1/3 swego czasu do 
bezpośredniej produkcji, dla której dawniej potrzebował 2/3. Rozłożyw- 
szy równomiernie pracę, mieliby wszyscy (to znaczy cała ludność) o 2/3 
więcej czasu na pracę nieprodukcyjną oraz odpoczynek ?)”. 

Ta hipoteza Marksa, implikująca określone zmiany w strukturze za- 
trudnienia na korzyść sfery nieprodukcyjnej, znalazła potwierdzenie 


w późniejszych badaniach ekonomistów zachodnich blisko 100 lat po jej. 


sformułowaniu przez Marksa. 

Według zgodnych poglądów ekonomistów wzrost udziału zatrudnio- 
nych w sferze usług jest ogólną prawidłowością rozwoju rozwiniętej 
gospodarki współczesnej. Znany ekonomista francuski, J. Fourastie, 
twierdzi, że w następnym stuleciu usługi będą absorbowały w krajach 
wysoko rozwiniętych ok. 80%0 całej ludności zawodowo czynnej, gdy 
tymczasem już obecnie zatrudnienie w tej dziedzinie dochodzi do 60/0 
w takim kraju, jak Stany Zjednoczone *). 

Omawiana tendencja do wzrostu sfery usług znajduje również odbicie 
w rozwoju gospodarki krajów socjalistycznych. W europejskich krajach 
socjalistycznych przeciętne zatrudnienie w usługowych działach gospo- 
darki narodowej wzrosło w latach 1950—1965 z ok. 23% do 30%. Średnia 
światowa udziału zatrudnienia w szeroko rozumianych usługach wynosi 
ok. 270%. W Polsce udział zatrudnionych w sferze usług szacuje się na 
200/0, gdy tymczasem w NRD wynosi on ok. 35%, w ZSRR — 33%, 
w CSRS — 320%, a na Węgrzech — 31%. 

W 1970 r. udział zatrudnienia w sferze usług w Polsce osiągnąć ma 
270/, (obecna przeciętna światowa). W ZSRR plany rozwoju gospodar- 
czego przewidują, że w 1980 r. 1/3 pracowników zatrudnionych będzie 
w samych tylko tzw. usługach nieprodukcyjnych, a w całej sferze usług 
(produkcyjnych i nieprodukcyjnych) w przybliżeniu około 50% ogółu 
pracowników. 

Tendencja do większego udziału zatrudnienia w sferze usług jest nie 
tylko wynikiem silnie wzrastającego popytu na usługi w miarę podno- 
szenia się dobrobytu ludności. Wiąże się ona również z tym, że w wielu 
rodzajach działalności usługowej możliwości zastosowania postępu tech- 
nicznego, a więc i możliwości wzrostu wydajności pracy, są znacznie 
mniejsze aniżeli w produkcji materialnej. Stąd też większe zapotrzebo- 
wanie ludności na usługi tylko w stosunkowo niewielkim stopniu może 
być pokryte wzrostem wydajności pracy w sferze usług. 

Aby więc pokryć to zapotrzebowanie na usługi, musi następować od- 
powiednio silny (wiekszy niż w sferze produkcji) wzrost zatrudnienia 
w tym dziale. Jednakże w szeregu dziedzin działalności usługowej, 
a przede wszystkim w tzw. usługach materialnych (np. handel, żywie- 


2) K. Marks: Teorie wartości dodatkowej, op. cit., str. 209 i 210. 
s) Por. J. Fourastić: Les 40000 heures, R. Laffont-Gonthier, Paris 1965. 
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nie zbiorowe, transport i łączność itd.), postęp techniczny może i Powi- 


niet znależć coraz szersze zastosowanie. Dotyczy to w: szczególności 


naszej gospodarki, gdzie możliwości zastosowania postępu technicznego 


w usługach są nadal ogromne. "* . | | 
Rozwój sfery usług wiąże się z ogólnym postępem ekonomicznym kra« 


. 


ju 1 zależy przede wszystkim od wzrostu wydajności pracy w produkcji 


materialnej, a w szczególności w przemyśle. Należy przy tym pamiętać, 
że możliwości rozwoju stery usług zależne są nie tylko od stopnia uprze*. 


_ 'mysłowienia kraju, lecz również — i to w znacznym stopniu — od: po- 


ziomu rozwoju i wydajności pracy w rolnictwie. Jeśli bowiem w kraju 


* uprzemysłowionym rolnictwo jest względnie zacofane -(w porównaniu: 


z innymi produkcyjnymi działami gospodarki narodowej) i charaktery= 
zuje się stosunkowo niską wydajnością pracy, musi ono siłą rzeczy absor- 


 .bować dużą część ludności czynnej zawodowo. W konsekwencji. ograni- 


cza to możliwości transferu ludności z rolnictwa do innych działów 
gospodarki narodowej, w tym również i do usług, i hamuje ich rozwój. 


,.' Wydatne podniesienie wydajności pracy w sferze produkcji material- ' 
"nej, a w szczególności w przemyśle i w rolnictwie, warunkuje nie tylko 


lepsze zaopatrzenie ludności w dobra materialne, lecz również stanowi 
niezbędny warunek unowocześnienia struktury gospodarki narodowej ' 
w drodze szybszego wzrostu usługowych jej działów -i gałęzi. Inaczej 
mówiąc, wydatne podniesienie wydajności pracy w sferze produkcji ma- 
terialnej jest warunkiem znaczniejszego wzrostu zatrudnienia w sferze . 


usług każdego społeczeństwa, w szczególności społeczeństwa socjali- 
_stycznego. | 6 a, 


„Mówiąc o zależności rozwoju sfery usług od wzrostu wydajności 'pra=. 
cy w produkcji materialnej, należy widzieć i zależność. odwrotną, tzn. 
istotne oddziaływanie sfery usług na wzrost wydajności pracy w pro- 


ć dukcji materialnej i tempo wzrostu gospodarczego kraju. Badania teorii 


wzrostu gospodarczego, jakie rozwinęły się w ostatnich latach zarówno. 
na. Zachodzie, jak i w krajach socjalistycznych — dowodzą, że'obok tra- 
dycyjnych czynników wzrostu gospodarczego w postaci inwestycji i za- 


_ trudnienia coraz większy wpływ na tempo tego wzrostu wywiera rozwój. 


takich usługowych działów: gospodarki narodowej, jak nauka i oświata, 
zaliczanych dotąd formalnie w całości do sfery nieprodukcyjnej z wszyst- , 
kimi mogącymi stąd wynikać implikacjami praktycznymi w zakresie po-. 
lityki gospodarczej państwa. Zwraca na to uwagę szereg ekonomistów 
radzieckich, pisząc, iż jest rzeczą niesłuszną sprowadzać sferę niepro- 
dukcyjną tylko do obsługi ludności. „Nauka i oświata wywierają bez-'. 


pośredni wpływ na rozwój produkcyjnych sił społeczeństwa oraz wzrost 


wydajności pracy. Społeczeństwo rozwija naukę i oświatę nie tylko dla 
obsługi ludności, lecz przede wszystkim dla samej produkcji material- 


Na obecnym etapie rozwoju uprzemysłowionych krajów socjalistycz- 
nych wzrost udziału zatrudnionych w tzw. sferze usług stanowi jedną 
z podstawowych, ogólnych prawidłowości ich rozwoju. : POSPOJ 
6) Struktura narodnogo choziajstwa SSSR, Izdatielstwo „Nauka”, Moskwa -1967, 

"str. 187. ., 


DRESIE | > | Problemy. rozwoju sfery usług: / 
W ZSRR wzrasta. udział zatrudnionych w usługowych działach gosp- -. Boa 
darki narodowej z wyjątkiem administracji gospodarczej. Wzrost ten »4. Paś 
jest szczególnie silny -w tzw. sferze nieprodukcyjnej. Proces ten zachodzi woja 
również i w obecnej (1966—1970) pięciolatce radzieckiej. Zgodnie z pla* - YE 
„nami rozwoju gospodarczego ZSRR liczba pracujących w produkcji ma- koć BŚ 
terialnej wzrosnąć .ma w latach 1966—1970 w przybliżeniu o 50%, nato-.  .. KE 
"miast w tzw. sferze nieprodukcyjnej o ok. 260%, w tym w ochronie : 8.2 
zdrowia o 330/o, w- dziedzinie oświaty, kultury i nauki o 30%.  - NIE pp > 
„ . W latach 1966—1970 — tak jak i poprzednio — znacznie szybsze tem- 3.3 
po wzróstu charakteryzować będzie w ZSRR rozwój usług świadczonych . AP: 
bezpłatnie w porównaniu z usługami odpłatnymi5). /  . | 


a : zę” SA 2 | ; M Ę | | 5 
(0 tendencjach w rozwoju stery usług — | . o > BE 


Scharakteryzowane wyżej tendencje i procesy zmian struktural- e. ae 
- „mych wymagają podjęcia szczególnie wnikliwych badań w. odniesieniu . ZPO 
do gospodarki naszego kraju, gdzie z powodu niepełnej realizacji zadań ZOECE 
_ kolejnych planów 5-letnich w zakresie usług nastąpiło zachwianie pro- | 
porcji "między rozwojem produkcji a usługami na niekorzyść tych. - | za. 

ostatnich.  - . i | | de,  $a o 
. .' Dalszy: rozwój społeczno-gospodarczy naszego kraju oraz wymóg 5 5 
. optymalizacji warunków tego rozwoju. narzucają nieuchronnie ko-  '. "IE 
nieczność stworzenia odpowiednich przesłanek do istotnego wzrostu sfery  ' ane 
. usług. Jest dziś rzeczą oczywistą, że bez wydatnego rozwoju sfery usług 

nie można zapewnić nie tylko wszechstronnego wzrostu dobrobytu lud- 

ności, lecz również optymalnego rozwoju całej gospodarki narodowej, , .. | 

a także rozwiązać problemu całkowitego zatrudnienia. ea wą zda 

Dotychczasowe środki, zmierzające do nadrobienia opóźnień w rozwoju ; AE 
stery usług w Polsce, dotyczyły głównie tzw. usług dla ludności, których - aż 
niedostateczną podaż dotkliwie odczuwa ludność na co dzień. Natómiast po mos 

w mniejszym stopniu objęły one całą pozostałą sferę działalności: usłu- © Rae 
_gowej, gdzie deficyt podaży tych usług występuje z różnym stopniem -- > 
"nasilenia, chociaż nie jest tak widoczny, jak.w przypadku tzw. usług dla 

ludności. GEE. | Sa a 

Do najważniejszych aktów prawnych, zmierzających do lepszego za- . 
«spokojenia potrzeb. w 'zakresie tzw. usług dla ludności, należą dwie 
- uchwały „Rady Ministrów z 1960 r. i z 1965 r. w sprawie roz! oju usług a | bia, 

dla ludności”) oraz uchwała Sejmu PRL o pięcioletnim planie rozwoju: - . RUSI 
gospodarki narodowej na lata 1966—1970, w której dalszy rozwój dzia- | ZE 
 łalności usługowej zaliczono do ważniejszych zadań ' bieżącego planu 


* 5-letniego 7). 


. cć "A 
5) W Polsce w ostatnich latach wystąpiła tendencja odwrotna, tzn. szybszy wzrost 
wykazują usługi odpłatne w porównaniu z usługami bezpłatnymi. "e | As a 
w) Mano Polski 2 1960 r. nr 55, poz. 262 oraz Monitor Polski z 1965-r. nr 47, . oz 
poz. 209,  .  . | | +, Salsa a 
1) Dziennik Ustaw z 1966 r. nr 48, poz. 296, ZE 
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Waga problemu, jakim jest rozwój działalności usługowej, znalazła 
wyraz również w debacie sejmowej na specjalnym posiedzeniu Sejmu 
PRL w dniach 11 i 12 września 1967 .r., poświęconym rozwojowi usług. 
Należy również wymienić powziętą w 1963 r. uchwałę Rady Ministrów 
w .sprawie usług dla rolnictwa 5). | | | 
- Środki przedsięwzięte dla przyspieszenia rozwoju usług oraz stopień 
realizacji zadań i postulatów zawartych w wymienionych wyżej uchwa- 
łach okazały się niewystarczające. W dalszym ciągu podaż usług wy- 
rażnie nie nadąża za wzrastającym na nie popytem ludności. 

W tym stanie rzeczy spożycie usług w Polsce kształtuje się na 
stosunkowo niskim poziomie. Ilustracją tego są dane o wielkości wy- 
datków na niektóre usługi, przypadających w skali miesięcznej na 1 sta- 
tystycznego obywatela Polski w 1965 r. Tak np. obywatel naszego kraju 
na usługi pralnicze wydawał średnio miesięcznie 1 zł 33 gr. Zakładając, 
że z pralni korzysta wyłącznie ludność miejska (co jest bliskie prawdy), 
wydatki ludności miejskiej na usługi pralnicze wynosiłyby 2 zł 66 gr na 
osobę miesięcznie. Oblicza się, że stopień zaspokojenia potrzeb ludności 
w dziedzinie usług pralniczych nie przekracza obecnie 1—2%. . 

Jeszcze mniej wydawała ludność nai naprawę artykułów użytku kul- 
turalnego, bo tylko 1 zł 30 gr na osobę miesięcznie. Wartość usług szew- 
skich i krawieckich przypadająca na 1 statystycznego obywatela wyno= 


_., siła w 1965 r. 6 zł 60 gr miesięcznie. Na posiłki spożywane w zakładach 


żywienia zbiorowego (bez wydatków na alkohol) statystyczny obywatel 
Polski wydawał 29 zł 50 gr miesięcznie. | | 

Przy ogólnym stosunkowo niskim poziomie korzystania z usług należy 
pamiętać o znacznych rozpiętościach pomiędzy miastem a wsią oraz po- 
między poszczególnymi obszarami kraju. | 

Różnice w poziomie konsumpcji usług pomiędzy miastem a wsią 
w 1965 r. ilustruje poniższe zestawienie (wydatki roczne ogółem na 
osobę): > 


ludność miejska ludność wiejska 
w mld zł w mid zł | 
w w O 
L Spożycie ogółem 213,3 100,0 157,4 100,0 
w tym usługi: | 41,9 | 19,5 24,6 15,6 
z tego: a +, jś 
usługi materialne 20,7 9,6 10,6 6,7 
usługi niematerialne 21,2 9,9 14,0. 89 
w tys. zł w tys. zł 
II. Spożycie ogółem na osobę 13,73 9,92 kom 
w tym usług 2,67 155 1 
z tego: | 
usługi materialne 1,32 ! 0,67 . 
usługi niematerialne 1,35 0,88 


N 


8) Uchwała nr 256 Rady Ministrów z dnia 19 lipca 1963 r., Monitor Polski z 1963 r. 
nr 63, poz. 317. 
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Problemy, rozwoju sfery usług. 
! Jak wynika z przedstawionych danych, udział wydatków na' usługi 
|w. ogólnej wartości spożycia ludności wiejskiej jest prawie: 9-4 punkty 

, niższy aniżeli u ludności miejskiej. Przy ogólnym niższym poziomie spo- " 
' życia ludności wiejskiej, stanowiącym w. przeliczeniu na 1 osobę ok. 720/0 

*. spożycia ludności miejskiej, różnice w poziomie spożycia usług są jesz- ... 

| cze większe na korzyść ludności "miejskiej. Tak więc spożycie: usług 
przez ludność wiejską stanowi przeciętnie na 1 osobę ok. 58%, poziomu - 
spożycia usług przez ludność miejską, w tym spożycie usług - BRRR. 

nych ok. 50,80%/0, a PE niematerialnych ok. 65,20%. > 


= Rozpiętość póziomu śpożycia usług pomiędzy poszczególnymi Gie. | 

i mi kraju ilustruje poniższe zestawienie. Dotyczy ono wartości usług " 

_" przemysłowych dla ludności przypadających na 1 mieszkańca (liczonych 
w. cenach bieżących), które w odniesieniu do całego kraju przyjęto za 

_ 100. Ostatnia rubryka zestawienia ilustruje dynamikę wzrostu wartości 

| "usług przemysłowych dla ludności na 1 mieszkańca przeciętnie w całym . 

i kraju i na poszczególnych jego obszarach w roku 1966 w, porównaniu 
z rokiem 1960 (uwzględniając wzrost, cen na usługi, wskaźnik synami, 
spożycia usług będzie „oPWeCaię niższy). | | SREESZ 


o j Odchylenia 


Ś województwo -od średniej krajowej ika 
© 1966 
1060. 1566 "1960. 
" NE z 
Polska - 100 "100 150 
m, st. Warszawa 242 233 „ 145. 
m. Kraków 178 178 145 
"m. Łódź 160 172 162 
m. Poznań | 233 , 248:. 160 
m. Wrocław 132 '/ 124 141. 
* białostockie 81. "77 142 | 
" bydgoskie 121 . 108. 134 . | a 5 23 
| | gdańskie 116 / 133 173 | 
s katowickie 99 90 136 | 
| ! kieleckie 66 59 136  .. | o 
koszalińskie 78 76 148 
krakowskie 72 76 157 
lubelskie 19 75 148 
łódzkie 95 91 143 . 
olsztyńskie 83 - 80 144 
opolskie | "108 114 ' 169 
" poznańskie 117 118 151 
pzeszowskie 58 67 " lie | 
2 sań. szczecińskie 82 89 164 | RES 
- warszawskie 83 „ 86 155. j * 
— wrocławskie 72 - 80 168 


zielonogórskie 23 „76 _. 156 


4 


- Zródło: Obliczono na wóśtiwie Rocznika statystycznego przemysłu 1966, Warszawa 
1967, str. 359. - 


| Nowe Drogl — i 8 - . s ! 81 


ż 5 


o || w. n_h. oh m om. © 


POECIE U ON SE DAC E 


Si zeaŃaj 20 2 dzić W 
mad oi av. 
ś POS - , Ę 
BA ż =. -ę 
m e MT m. m mzaw inn MZ m M Mn 0 — 
sj dmoz AT ar rh 2: 2% 


ARENIE 


+ |ee M Ą- 1-9 


|| CZESŁAW NIEWADZI RIRESTEPE RES os. 
Ze |... Ogólnie należy stwierdzić, że niezależnie od powszechnie występują- : 
s» | cego słabego rozwoju usług w całym kraju, zachodzą nadal znaczne 


NW ELEM 


a> __ dysproporcje pomiędzy poszczególnymi rejonami. Dysproporcje te — 
wa NE jak to wynika z przedstawionych danych — w odniesieniu do szeregu - 
ACE | _ województw pogłębiły się w latach 1961-—1966. Dotyczy to w szczegól- 
- |. mości województw: białostockiego, katowickiego, kieleckiego, koszaliń- | 
ga . _ skiego, lubelskiego, łódzkiego i olsztyńskiego. Tendencje te 'są szczególnie —: 
aa | '. ._ miekorzystne na tych terenach, które (jak np. województwo katowickie). X. 
a - - charakteryzują się najwyższymi dochodami mieszkańców. W. związku 
z tym ludność odczuwa tam szczególnie silnie niedorozwój” usług. Jak  ; 
. wynika z przedstawionych danych, spożycie usług przemysłowych kształ= ': 
' . tuje się w województwie katowickim poniżej średniej krajowej i © nie-  ; 
' wiele przekracza spożycie usług w województwach słabo uprzemysło- | 
| wionych, gdzie ludność uzyskuje odpowiednio niższe dochody. Najwyż= : 
sze spożycie usług charakteryzuje miasto Poznań i m. st, Warszawę, 
gdzie jest ono blisko 2,5-krotnie większe od średniej krajowej. Mimo to 
"iw wymienionych ośrodkach potrzeby ludności w tym zakresie nie są —: 
całkowicie zaspokajane, a w niektórych rodzajach usług (np. pralniczych) 
odczuwa się nadal ostry deficyt ich podaży. | mę JE e 
A = Odrębny problem stanowią bodźce ekonomiczne w rozwoju usług. 
= ;)5 Warto przy tym zwrócić uwagę, że wprowadzone bodźce ekonomiczne 
A: | | w.postaci zniesienia limitowania zatrudnienia i funduszu płac w jedno- |. 
m stkach świadczących usługi „dla ludności nie znalazły dotąd odbicia 
» (0 w rozwoju usług. Przyczyna wydaje się tkwić w tym, że w: dalszym, 
ciągu te same usługi, świadczone nie ludności, lecz instytucjom, są zna- Ę 
cznie bardziej opłacalne dla przedsiębiorstw usługowych. Świadczą o tym 


znacznie wyższa wydajność pracy oraz — co jest bardziej istotne — 

a. z znacznie wyższe przeciętne płace pracowników zatrudnionych w dzia-. 

4 -_ łalności usługowej dla instytucji w porównaniu z pracownikami świad- 
bę ; czącymi usługi dla ludności. gm e A 


2 a Chodzi wszakże głównie o to, aby bodźce ekonomiczne sprzyjały roz- 
„a | 'wojowi całego potencjału usługowego niezależnie od tego, czy w:danym 
momencie korzysta z niego ludność, czy instytucja. Sam zresztą tego 
rodzaju podział usług według kryterium odbiorcy jest tworem sztucznym. 

Nie ma bowiem uzasadnionych racji społecznych taki podział, który 
zakłada, że pranie bielizny osobom prywatnym jest ważniejsze. aniżeli 

- mp. pranie ubrań roboczych na zlecenie zakładu pracy. I jedno, i drugie 
| jest równie ważne, a rozwiązanie problemu powinno — jak sądzę — 
|, zmierzać do istotnej rozbudowy potencjału usługowego, tak aby można 
' było zaspokoić zapotrzebowanie ludności i instytucji na takie same 
usługi. Temu celowi powinien być przede wszystkim podporządkowany 
system bodźców ekonomicznych. | | | 
Istotną rzeczą są również ceny usług. Wdbec niedostatecznej podaży 

usług występuje zjawisko podnoszenia cen na usługi w różnych posta- 
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"ciach. Znajduje fo nieraz wyraz w pobieraniu wyższych aniżeli to prze= | 


widują cenniki, opłat zadane usługi. 


Warto. rówńież zwrócić uwagę na fakt, że szereg cen ńa usługi, ob ję 


tych obowiązującymi cennikami, jest nierealnych i ekonomicznie nie= 
-racjonalnie skalkulowanych. Nierzadko są one rażąco wysokie w sto- 
sunku - do ceny szo SOOCao. 


A 
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Wiele jest jeszcze do zrobienia w polityce rozwoju stety usług w Pol-- 


sce. Pamiętać przy tym musimy, że postęp w dziedzinie usług zależy nie 


tylko od. samych inwestycji, które są niezbędnym, ale nie jedynym Wa 


s runkiem dalszej poprawy sytuacji w tej dziedzinie, 
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| Jedną z głównych przyczyn niepomyślnej sytuacji, jaka ukształtowała - 


się w Polsce w. spożyciu usług, było niepełne wykonywanie zadań w tym 
zakresie w kolejnych planach 5-letnich. - 


|. W szczególnie ostrej formie wystąpiło to w odniesieniu do tzw. usług - 
_ „dla ludności Zadania planu 5-letniego na lata 1961—1965 w zakresie 


omawianych usług wykonane zostały — jak wykazują przeprowadzone 


szacunki — zaledwie w 65%, (licząc w cenach planu). Zamiast lanowa- 


nego o 130 proceńt wzrostu wartości tych usług, osiągnięto w latach, 
1961—1985:wzrost mniej więcej o 50%, a w przeliczeniu na 1 mieszkań- 
ca — o 41%. W jeszcze mniejszym stopniu wykonane zostały założenia 
w zakresie rozwoju usług świadczonych przez ważnego w tym zakresie 


partnera jednostek gospodarki uspołecznionej, jakim jest rzemiosło ine, 


 dywidualne. Założenia te wykonano zaledwie w 570. 


Równie niekorzystnie przedstawiała się realiżacja plahu pozostałych | 


„usługowych działów gospodarki narodowej, których rozwój w sposób 
istotny odbiegał ód' założonych w planie na lata 1961—1965 proporcji 
'g wskaźników. | 


Ww wyniku niecałkowitej realizacji zadań ubiegłego planu 5-letniego 
-w zakresie usług naruszone zostały podstawowe proporcje planów go- 
spodarczych pomiędzy produkcyjnymi działami gospodarki narodowej 
a działami usługowymi. Tak np. ubiegły plan pięcioletni na lata 1961— 
1965 przewidywał przezńaczeńie 70,3%, ogólnych nakładów inwestycyj- 


nych na rozwój sfery produkcyjnej (łącznie z transportem i łącznością 


oraz obrotem towarowym), a 29,70%, na tzw. inwestycje nieprodukcyjne. 
W rzeczywistości w latach 1961—1965 na inwestycje produkcyjne prze- 
znaczęno 2,60% ogólnych nakładów inwestycyjnych, a na tzw. inwestycje 
nieprodukcy jne — 27,40%. 


Plan nakładów inwestycyjnych SG zacżókoćh na wszystkie uółigówe 
działy gospodarki narodowej (łącznie z transportem i łącznością oraz 
obrotem soma) Wyępaany. został w 95%, w tym w gospodarce 
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komunalnej — w 95,9%, gospodarce mieszkaniowej — w 88,2%, w dzie- 
dzinie oświaty, nauki i kultury — w 99,6%, w dziedzinie ochrony zdro- 
wia, opieki społecznej i kultury fizycznej — w 91,9%, administracji 
publicznej oraz instytucjach wymiaru sprawiedliwości — w 80%. 


Etykieta „inwestycje nieprodukcyjne” rozluźniała niejednokrotnie ry- . 
gory wynikające z określonych w planie proporcji podziału środków 
inwestycyjnych, dając w rezultacie znaczne opóźnienia w realizacji wielu 
tzw. inwestycji nieprodukcyjnych (mieszkaniowych, socjalnych, kultural- 
_nych) towarzyszących budowie wielkich kombinatów i fabryk. Nie mogło 
to nie wywrzeć ujemnych skutków na kształtowanie się proporcji roz- 
„woju pomiędzy sferą produkcji materialnej a tzw. sferą nieprodukcyjną. 
Poza tym zrealizowane dodatkowo kosztem tzw. inwestycji nieproduk- 
cyjnych zadania produkcyjne okazały się niekiedy w ostatecznym obra-- 
chunku tylko pozornym efektem, a nierzadko wręcz marnotrawstwem, 
na które tym bardziej nas nie stać. i . 


Przykład: wybudowano fabryki obuwia w Otmęcie i Nowym Targu. 
Poskąpiono na budownictwo mieszkaniowe i urządzenia komunalne. Re- 
zultat: niemożność pełnego wykorzystania zdolności produkcyjnych tych 
zakładów wobec braku siły roboczej. Dowożenie robotników do pracy . 
"spoza miejscowości, w której zlokalizowano zakłady pracy, nie zawsze 
jest możliwe (nie mówiąc już o kosztach), a na pewno nie może być 
rozwiązaniem trwałym — szczególnie wówczas, gdy dotyczy odległych 
od miejsca pracy terenów. Istnieje więc granica „oszczędności” na nakła- 
dach nieprodukcyjnych, poniżej której wszelkie opóźnienia w realizacji 
tzw. inwestycji nieprodukcyjnych pociągają za sobą nie tylko ujemne 
skutki społeczne, lecz również bezpośrednio obniżają efektywność ogrom- 
nych nakładów zainwestowanych w sierze produkcji materialnej. 


"Powinno to tym bardziej uczulić działaczy gospodarczych odpowie- 
dzialnych za realizację ustalonych w planie proporcji rozwoju pomiędzy 
produkcją materialną a sferą usług. Tendencje wąsko ekonomicznego 
podejścia znalazły dobitny wyraz m. in. w szeregu posunięć w sferze 
tzw. spożycia zbiorowego. Przykładem może być likwidacja wielu sto- 
łówek, bufetów pracowniczych z tego tylko powodu, że okazały się one 
mało lub wręcz nierentowne. W wyniku tego, przy ogólnie słabo roz- 
winiętej sieci placówek żywienia zbiorowego w Polsce, nastąpił nie noto- 
wany w żadnym chyba kraju socjalistycznym silny spadek liczby punk- 
tów żywienia zbiorowego przy fabrykach i zakładach pracy. Sieć tych 
punktów jest obecnie znacznie mniejsza aniżeli 12 lat temu. 

G” | 

„Nie może to nie oddziaływać ujemnie na warunki socjalne załóg fa- 
brycznych oraz ich wyniki produkcyjne, tym bardziej że wiele działa- 
jących tam tego typu placówek gastronomicznych — mimo pracy na 
kilka zmian — nie może obsłużyć wszystkich chętnych. Toteż problemom 
tym należy poświęcić więcej niż dotychczas uwagi, pamiętając, że już 
IV Zjazd partii wyraźnie postulował konieczność dalszego rozwoju sto- 
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łówek pracowniczych, ich właściwego wyposażenia oraz podniesienia 
jakości usług świadczonych przez całą gastronomię. Rozwój stołówek 
i bufetów pracowniczych powinien być otoczony szczególną troską 
związków zawodowych. 


Szczególnie duże opóźnienia wystąpiły w rozwoju usług komunalnych, 
które wyraźnie nie nadążają ani za rozwojem urbanizacji, ani też za 
ogólnym rozwojem gospodarczym kraju. Dysproporcje w tym zakresie 
ulegają dalszemu pogłębieniu. W obecnym planie 5-letnim na lata 1966— 
1970 nakłady inwestycyjne na rozbudowę urządzeń komunalnych za- 
spokajają tylko w połowie potrzeby wynikające z obecnych rozmiarów 
urbanizacji kraju. Przyczyna tego stanu rzeczy tkwi również w pewnym 
stopniu w niecałkowitej realizacji zadań planowych w tym zakresie, 
a ostatnio wynika głównie z wadliwie ustalonych proporcji nakładów 
inwestycyjnych pomiędzy budownictwo mieszkaniowe a urządzenia ko- 
munalne. 


Przykłady wadliwie rozumianej oszczędności na nakładach w zakresie 
urządzeń socjalno-kulturalnych mają swe źródło w ciasno pojętym eko- 
nomizmie (znane są nawet fakty przeznaczania pomieszczeń socjalno- 
-kulturalnych na cele produkcyjne, jak i inne przykłady macoszego 
traktowania tzw. inwestycji towarzyszących, dotyczących szeroko poję- 
tego zaplecza socjalnego i kulturalnego obiektów przemysłowych). Nie 
chodzi przy tym o postulowanie jakiegoś priorytetu dla inwestycji socjal- 
no-kulturalnych. Chodzi po prostu o ich właściwe traktowanie w ramach 
jednego kompleksowego rachunku kosztów budowy nowych obiektów 
produkcyjnych oraz rozbudowy i modernizacji istniejących. Praktyka 
naruszania ustalonych proporcji nakładów inwestycyjnych na niekorzyść 
inwestycji nieprodukcyjnych nie może być nadal tolerowana. 


Nakazem takiego podejścia są nie tylko względy humanistyczne, lecz 
również — a w naszych warunkach wyraźnego opóźnienia rozwoju sfery 
usług w szczególności — względy rachunku gospodarczego oraz dążenie 
do wyższej efektywności niemałych przecież nakładów inwestycyjnych 
na sferę produkcji materialnej. 


Plan na lata 1966—1970 zakłada przeznaczenie 76,1%, nakładów na 
inwestycje produkcyjne, a 23,9%, nakładów na tzw. inwestycje niepro- 
dukcyjne. W stosunku do wykonania planu na lata 1961—1965 udział 
nakładów inwestycyjnych na wszystkie usługowe działy gospodarki na- 
rodowej zmniejszy się z 41,3% w 1965 r. (wykonanie) do 36,3% 
w 1970 r. Spadek ten jest wynikiem założonego na lata 1966—1970 
znacznie szybszego tempa wzrostu nakładów inwestycyjnych w sferze 
produkcji w porównaniu z inwestycjami w dziedzinie usług (produkcyj- 
nych i nieprodukcyjnych). 


Mimo to założone w bieżącym planie 5-letnim nakłady inwestycyjne 
na całą sferę usług zwiększają się dość znacznie, gdyż wskaźnik wzrostu 
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niowej_116,3, w dziedzinie oświaty, nauki i kultury 111,3, ochrony, zdro” 


„tych hakładów w porównaniu. z wykonaniem <a ubiegłego ROG Ę 
5-letniego wynosi 121,1. W tym w transporcie i łączności :129,3,. obrocie. 
towatowym 134,4, gospodarce komunalnej 125,4, w gospodarce. mieszka-, 


wia, opieki społecznej i kultury fizycznej 109,7, administracji. publicznej 


; inwestycjach. wymiaru. sprawiedliwości. 120,7 9). - Chodzi. więc głównie, 
o to, aby w realizacji tych zadań nie wystąpiły — analogicznie, jak to 


było: w. ubiegłym okresie — tendencje do naruszania planowych pro-. 


porcji Należy zdawać sobie wyraźnie sprawę z tego, że rozwój, usług 
(materialnych i niematerialnych) stanowi dziś w każdym. dojrzałym, eko- 


nomicznie kraju -nie tylko o poziomie życia ludności, lecz również coraz | 
bardziej warunkuje prawidłowy rozwój . z produkcji ma enalnej e 


1 tempo sA A RC gospodarki. 


3 . 


BJ 


Otjówicne wyżej niektóre nieprawidłowości | w rozwoju działalności 


usługowej w Polsce nie.mogą prżesłonić faktu, że w ostatnich' latach 


- nastgpuje stopniowo wyrażłńy postęp w rozwiązywaniu tych problemów. 
W szczególności warto podkreślić, że lata ubiegłe przyniosły znaczne. 
* rozszerzenie techniczno-ekonomicżnej 'baży rożwoju działalności usługo- | 


wej w szeregu rodżajów usług. Wydatnie rozbudowańo. sieć zakładów, 


świadczących «usługi dla ludności, w szczególności usługi elektrotechni- |. 


czne (3,5-krotny wzrost ich wartości w latach: 1961—19685),. remontowo- 
-budowlańe ($wiadezone przez rzemiosło), ftyzjerskie, „szewskie, ' kra- 


wieckie itp. Mimo że popyt na te, jak i inne usługi w dalszym. ciągu 
- przewyższa podaż usług, można mówić o względnej poprawie zaspokoje- 
nia potrzeb ludności przynajmniej w odniesieniu do niektórych ich to- 


dzajów. Dotyczy to-w szczególności wielkich ośrodków miejskich, w któ- 
rych w. wyniku wydatnego rozszerzenia działalności usługowej. nastąpiło 
zańamówanie pogłębiającego się uprżednio deficytu od strohy podaży 


wielu ważnych. aan z punktu widzenia kształtowania *»©OPY, seowei 
_ ludności. |. dys s | | i 


zę) | Wo „ag wę a = 


Również. na erefachi wiejskich nastąpił pewien_ St, W rozwoju 
działalności usługowej. W 1966 r. wybudowano 370 pawilonów usługo- 
wych. głównie na terenie wsi i małych miast, gdy. tymczasem w całym. 


ubiegłym 5-leciu oddano do użytku tylko. 203 pawilony usługowe. 


Należy "również wspomnieć o niektórych . przedsięwzięciach . naluśj 


organizacyjnej, zmierzających do lepszego zaspokojenia potrzeb ludności 


*) Wszystkie dane Uotyczące nakładów inwestycyjnych w latach 1061-1965 a 
1968—1970 liczono w cenach planu na lata 1966—1970; "Por. Cz. Niewadzi: ' Kon- - 


stumpcja usług w Polsce i perspektywy jej rozwoju, w pracy Kierunki ulepszeń 


metod planowania 't' zarządzania gospodarką narodową, PWN, Warszawa '1968,; 


str. 365 i następne, 
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w żakresie usług. Chodzi tu w szczególności o rozwój tzw. prostych fótm 
organizacji działalności usługowej na zasadach zryczałtowanego: tozrar 
chunku ekonomicznege (istnieje obecnie ok. 10.000 takich zakładów) 
Do takich form należy również twortzona w gospodarce komunalnej sieć 
konserwatorów domowych, a: także projektowany rozwój działalności 
usługowej na zasadach umów ajencyjnych, na.wzór praktykowanej już 
 tego,rodzaju działalności w drobnym handlu i gastronomii. Tego rodzaju 
proste formy órganizacji świadczenia usług dla ludności; które. kynaj= 
mniej nie muszą zakładać ich prymitywizmu technicznego, maią swoje 
uzasadnienie nie tylko na terenach o niewielkim popycie na poszczególne 
rodzaje usług. Tego rodzaju proste formy świadczenia usług pówinmo. się 
rozwijać szerzej, gdyż umożliwiają one — w wyniku znącznej „redukcji 
kosztów administracyjno-organizacyjnych — świadczenie usług po.cenach 
dostępnych warstwom niżej zarabiającym. Jest to celowe nawet wówczas, 
gdy standard tych usług jest niższy aniżeli w zakładzie większymi, sto- 
sunkowo znacznie lepiej wyposażonym w sprzęt i urządzenia techniczne. 


Niezależnie od konieczności usunięcia omówionych uprzednio niepra- 
widłowości na dalszy rozwój działalności usługowej w naszym kraju 
będzie miało duży wpływ właściwe rozwiązanie. takich problemów, jak: 
— rozwój bazy zaopatrzenia technicznego zakładów Usługowych w spizęt 
i urządzenia techniczne. Jest to niezbędne zarówno dla roższerzenia 
działalności usługowej, jak 'i podniesienia jąkości świadezonych usług 
przez wyzyskanie szerokich możliwości wdrażania postępu . techni- 
cznego w tej dziedzinie działania gospodarczego w naszym kraju; 
— zapewnienie wykonawców dla inwestycji Usługowych oraz terminowe 
oddawanie do użytku obiektów usługowych; OZAOCA 
— żapewnienie odpowiedniej liczby lokali dla działalności usługowej 
w budownictwie mieszkaniowym zgodnie z ńórmatywami urbani- 
stycznymi; | PN ŻAR 
— dalsze polepszenie zaopatrzenia materiałowego zakładów usługowych. 


Jeśli chodzi o kierunki rozwoju działalności usługowej, to szęzęgólną 


uwagę należałoby zwrócić na te todzaje usług, których deficyt odczuwa 
się najsilniej, a które jednocześnie umożliwiają uzyskanie znacznych 
efektów społecznych, m. in. w postaci oszczędności czasu: (np, Usługi 
zastępujące uciążliwe i pracochłonne czynności związanę z prówadzenięm 
gospodarstwa domowegó, usługi dla rolnictwa, warhnkujące w dużym 
stopniu wyższą wydajność w rolnictwie itp.). Dotyczy to m. in. takich 
usług, jak gastronomiczne (zarówno .w formie otwartych, jak i zamknię- 
tych zakładów żywienia zbiorowego, a więc stołówek i-* bufetów: pra- 
cowmiczych), usługi remontowo-budowlane, w szczególności na potrzeby 
mieszkaniowe i produkcyjne wsi, usługi lokatorskie: w miastach, usłygi 
motoryzacyjne. | i 

Należy upowsżechnić zasądę, że rozwój wszelkich usług świadćzohych 
odpłatnie nie powińien -— jeśli są one społecznie efektywne — natrąfiać 
na żądne przeszkody w postaci ograniczeń zatrudnienia czy funduszu 
płac. Poło | | OBAN 
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"Również W. PRE tempie powinno się rozszerzać ' działalność: usłu= ' 
gową prowadzoną . w ramach. państwowego. przemysłu tetenowego; spół- 


dzielczości pracy iw rzemiośle indywidualnym; 


! Ę NEC s 


Wydaje się, iż usunięcie. Szeregu wspomnianych 'iprzednio nieprawi- 


 dłowości oraz. całkowita realizacja postulatów. zawartych w obowiązują- 
, cych. 'aktach prawnych” w 'sprawie rozwoju. usług powińńny w: latach naj- 


bliższych znacznie złagodzić 'deficyt działalności usługowej, a nawet -do- 
„prowadzić do pelnego etówa. ZOZ na wiele; rodzajów 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


Jerzy Kleer 


Uwagi o zasadach podziału 


Szczególne zainteresowanie sprawami podziału w krajach socjalisty- 
cznych czy nawet szerzej, w międzynarodowym ruchu komunistycznym, 
ma liczne uwarunkowania. Począwszy od różnych wizji teoretycznych 
1 praktycznych podziału w gospodarce socjalistycznej, aż po zmiany, 
jakie w tym podziale następują w wyniku doskonalenia i przekształcania 
mechanizmów funkcjonowania i zarządzania gospodarką narodową. 

Wprawdzie podział jest zawsze pochodny produkcji, ale nie jest w sto- 
sunku do niej bierny, nie odzwierciedla wyłącznie i w sposób jedno- 
stronny jej wielkości i charakteru. Podział zawsze odgrywał i odgrywa 
rolę czynną; o takie lub inne jego korektury każdorazowo w historii to- 
czyły się boje, uwarunkowane nie tylko istniejącym podziałem klaso- 
wym, ale także lepszym lub gorszym rozdziałem wytworzonego pro- 
duktu. Podział może bowiem spełniać w stosunku do produkcji zarówno 
pozytywną, jak i negatywną rolę. Może przyspieszać, ale może również 
„hamować jej wzrost. Prawda ta w równym stopniu może być odniesiona 
do formacji społecznych o charakterze antagonistycznym, jak i do 
socjalizmu. 

Podział nie ma raz na zawsze ustalonych form i zasad. Zmienia się 
wraz z powiększeniem się produkcji społecznej, a także przy zmianach 
określonych celów ekonomicznych i społecznych. Podział nie jest zastygły | śię! 
również w socjalizmie. Historia budownictwa socjalistycznego zna wiele PANA 
systemów podziału, ukształtowanych na tej samej podstawie spoiecznej | 40 
własności środków produkcji. Doświadczenie w tym zakresie jest i bo- 0 GAR 
gate, i co ważniejsze, bardzo różnorodne, a bieżące reformy gospodarcze i. 
w krajach socjalistycznych dorzucają coraz to nowe rozwiązania. 


Poszukiwania w zakresie wyboru rodzaju podziału najbardziej odpo- 
wiadającego potrzebom rozwoju społeczeństwa socjalistycznego są liczne. 
Najogólniej biorąc, możemy wyróżnić trzy podstawowe systemy podziału 
istniejące obecnie w krajach socjalistycznych. 

W systemie pierwszym obowiązuje zasada podziału według ilości i ja- 
kości pracy, rozciągnięta na całą gospodarkę narodową; teoretycznie 
biorąc, za tę samą pracę uzyskuje się w skali całej gospodarki takie samo 
wynagrodzenie. 

Przesłankę systemu drugiego stanowi zasada podziału według pracy, 
jednakże określana w sposób swoisty, gdyż realizowana jest nie w skali 
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chłęj gospodarki, lecz w stośunku do pószeżególnych jednostek proddk- 
cyjnych i spółecznych. Podział jest pódwójnie niejako określany: róz 
przeż osiągnięty dochód jednostki w działalności produkcyjhej lub usłu- 
goiyćj'w gospodarce, a po raz wtóry już przez zasądy podziału według 


EW obrębie danej. jednostki. 


- . . 


jyaz trzeci, który móżna. określić jako system prawie w pełni egali- 
tarhy, u którego podstaw leży twierdżenie, że do rozwijania społeczeń- 
stwa. socjalistycznego, nie należy wykorzystywać bodźców materialnego 
zainteresowania, Decydujące znączenie dla rozwoju mają bodźce mo- 
ralne, a system podziału jest tylko w bardzo niewielkim: stopniu zróżni- 


cowany. KE 24 i Rad R 
" Wszystkie te ogólne systemy podziału nawiązują dó jakichś wypowie- 
dżi, dó jakichś śtormułowań klasyków marksizmu. I: chociaż awe su- 
gestie nie mogą wyłącznie stanowić o zasadności takiego lub innego 
. systemu pódziału, warto za punkt wyjścia wziąć ujęcia, jakie rysowały 
się w.tej kwestii kląsykom marksizmu. OE 
- Ale nim przedstawię kilka tych sformułowań, chctałbym zwrócić 
uwaśę na pewien istotny aspekt zagadnienia. Zgodnie z historycztym 
potlejściem do zjawisk: społecznych, nie można raz przyjętych form eko- 
nomitżnych produkcji i podziału traktować jako fórm 'uniwersalnych, 
"mających ziiaczeńnie obówiązujące we wszystkich sytuacjach age wa 
i gospodarczych, Ogólna zasada: o zmienności i przejściowoścćj zjawisk 
-sppłecżhych odnósi sią Fównież do zasad podziału; a 58 
"Ze spuściżny marksowskiej cytuje się z reguły jedno z dwóch stwier- 
- dzeń dotyczących podziału: z oceny Komuny Paryskiej bądź z „Krytyki 
prógramiu. gotajskiegoń Zwolennicy równościowego podziału powołują 
się na pierwsze, ci wszyscy, którzy zróżnicowanie wynagrodzenia uwa* 
żają za racjonalne, na drugie. W „Wojnie domowej we Francji” Marks 
pisał: „„Wszysey urzędnicy, poczynając od tzłonków Kqmuny, musielt 
terdz pełnić służbę publiczną za płacę roboczą. Przywileje i pensję 
reprezentacyjne wielkich dostojników państwówych znikły wraz ż tymi 
dostojhikami”. A P. Engels dodawał: „Komuna ustanowiła żą wszystkie 
funkcje, wyższe czy niższe, pensję równą płacy roboczej... Już to samo 
"gstauidło dostateczną zapórę karierowiczostwu i polowaniu ńa posady". 
Jedńak z powyższego stwierdzenia nie wynika jeszcze wyższość równo» 
ściowego pódziału w socjalizmie nad innymi podziałami, mimo że tó 
przedsięwzięcie Komuny Marks i Engels popierali i akceptowali. Zna» 
cznie. bardziej zasadna jest analiza charakteru i zasad podziału przepro» 
wadżona w „Krytyce programu gotajskiego". A to dlatego chociażby, 
żę prąca została napisana 4 lata po „Wojnie domowej we Francji”, 
ga więe musiała uwzględniać już doświadczenia Komuny; a ponadto 
w „Krytyce... ' Marks' rozważa sprawy ogólnie, teoretycznie, a więc 
- twierdzenia tam zawśrte mają walor powszechniejszy. „Mamy tu do 
czynienia nie z takim społeczeństwem komunistycznym, które rozwi- 
nęłó się ną własnej podstawie, ale przeciwnie, z tukim, które dopiero 
wyłoniło się ze społeczeństwa kapitalistycznegó; które zatem pód 
każdym względem — ekohomicznym, moralnym, umysłowym — nost je- 
szcze niu $obie znamiona stórego społeczeństwa, z którego łona pochodzi. 
Odpowiednio do tego poszczególny wytwórca otrzymuje — po dbdkonaniu 
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* pótrąceń = - dołctadniie* tyle, ile . dał społeczeństwu. To, co dał społeczeń- | 


- stwu; stanowi jego indywidualny wkłud pracy”. 


ez powyższej konstatacji wynikają dwa podstawowe niośjał: pietwszy, 
że indywidualne dóchody pracęwnika powinny być zróżnicowane zgodnie 


RE „indywidualnym wkładem do produkcji. A więc im więcej daje czło- 


wiek społeczeństwu, tyna. więcej powinien od niego otrzymać. I po dru- 

"gie, że. społeczeństwo . jest zainteresowane we wzroście produkcji, gdyż 

ciągle rozporzędza ograniczonymi. zasobami. A więc żróżńicowanie -do- 

"chodów i .stała możliwość ich POOWESIENIA mają stanowić bodziec do 
"wzrostu produkcji. 


„Marks ' oczywiście zaklada. Idstnó zrówńanie, przede WasiEk s 
"gruncie zniesienia prywatnej własności środków produkcji, Likwidacja . 


_ antagonizmów. na tlę stosunku do własności umożliwi także zmniejszenie 


- dysproporcji między minimalną płacą a płacą maksymalną, W ten : -Spo- 


- sób zapewni. się elemientarne przesłanki społecznego. zrówńania., - 


W tym kontekście chciałbym zwrócić uwagę, że nawet w stosunku do 


: "wyższej fazy apołeczeństwa socjalistycznego: — "komunizmu Mąrks nię 
"zakłada w „Krytyce: programu gotajskiego” równościowego po- 


działu. Pisze on: „kiedy wraz z wszechstronnym rozwójęm jedno 


' stek wzrósną również siły wytwórcze, .a wszystkie źródłą zrzeszonego 
„bogaetwa. popłyną obficięj — wówczas dopiero będzie można całkowicie 
„wiyłkroczyć pozą ciasny "horyzont prawa burżudzyjnego i społeczeństwo 


„będzie mogło wypisać. na swym sztandarze: «Każdy wegług swych zdol- 


+ mości, każdemu według jego potrzeb»”. 


„JEŚli uważnie i zgodnie z innymi. fragmentami prac Marksa schdrak- | 


- teryzować: powyższą: konstatację, warto zwrócić przede wszystkim uwagę 
* na dwa rapomienty: podział wędług potrzeb może nastąpić dopiero-w Spo- 


„'łeczeństwię bardzo rożwiniętym, w którym występować będzie obfitość 


- dóbr materialnych, Rozdział każdemu według jego potrzeb bynajmniej 


„nie oznacza: jednakowego rozdziału, ponieważ ludzie są różni, a tym sa- 
„mym ich- potrzeby są "różne. Komunizm zaś dodatkową zakłada rozkwit 
„osobowości ludzkiej, dzięki czemu owe swoiste cechy ludzi rozwiną się. 
i jeszcze bardziej; a tym samym, potrzeby będą” aż sa "się w sposób 


„zróżnicowany. " | 
- Włodzimierz Lienin w pracy „Państwo a rewolucja” rozwija ten gam 
/kietunek rozumowania co. Marks w „Krytyce programu gotajskiego”, 


„Jednakże zaraz po rewolucji, w o6kresie tzw. komunizmu wojennego, 


„sądzi, że: istnieją przesłanki „bezpośredniego przejścia do komunizmu, 
w. tym także .do równościowego podziału, "To podejścia zostało stosun= 
. kowo szybko zrewidowane. W publikacji „W związku z czwartą rocznicą 
„ Rewolucji Październikowej”, uwzględniające: już doświadczenia, komunizmu 


| wojennego, Lenin. pisał: „Nie budujcie ńa samym tylko entuzjazinie, łecz 


„wykorzystując. entuzjazm zródzony przez wielką rewolucję i.bi orąc. za 
punkt wyjścia interes osobisty ludzi, ich osobiste zainteresowanie oraz 


"rozrachunek „gospodarczy... inaczej: mie zbliżycie się do komuniżmi, nie 


. doprowadzieje dziesiątków milionów ludzi do komunizmw”. 
" 1 jeszcze trzy, fragmenty. przemówień I artykułów W. Lenina: 1) z prze- 
mówienia mna „l ógólnorosyjskiej naradzie w sprawie apręwizgcji!: 
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Uwagi o zasadach: podełatu : | 


. o. 
e-o0 am ME Wz 7 AH 0 -T 
KZJE 


„A 


— 


W rę PRES 
BN 5 o 1-7 
3% 


2L2i. 


pix 
+. 


A a AT hl AO 00 DE 2 


> Dna ala Le 


wa |- | 21 


JERZY KLEER + e s e NOSA, 
„Gdy mowa jest o EAT żywności, nie należy: tego satawicć w ten 
sposób, że chodzi tylko o sprawiedliwy podział; trzeba natomiast rozu- 
mieć, że podział ten stanowi metodę, narzędzie, środek zwiększania pro- 
- dukcji”; 2) z referatu na „II ogólnorosyjskim zjeździe komitetów poli- 
tyczno-oświatowych”: ': „Jesteśmy więc zdania, że każdą dużą gałąź go- 
spodarki narodowej trzeba oprzeć na zainteresowaniu osobistym. Spra- 
wy należy omawiać wspólnie, a odpowiedzialność ma być osobista”; 
. 8) wreszcie żądał „przejścia na premię jak największej tlości osób od- 
Modi za szybkość i zwięłcszenie rozmiarów produkcji i han- 

uw 


"2 przytoczonych fragmentów niedwuznacznie waka postulat wyko- 
rzystania bodźców materialnego zainteresowania do wzrostu produkcji, 
a co za tym idzie również zróżnicowania dochodów indywidualnych. 
Rzecz prosta, iż owe sugestie i postulaty klasyków należy ujmować 
przede wszystkim jako ogólną dyrektywę konstruowania systemu po- 
dżiału. Sam system bowiem musi być dostosowany do konkretnych sy- 
tuacji i potrzeb. Nie ulega jednak wątpliwości, że postulat zróżnicowa- 
nia wynagrodzenia na gruncie różnego wkładu pracy. poszczególnych 
obywateli może być uznany za najbardziej ogólną i najbardziej uniwer- 
salną zasadę podziału. Stopień rozpiętości może się zmieniać, jak również 
samo rozumienie tego zróżnicowania, niemniej poza sporadycznyńni sy- 
tuacjami (o których niżej) przejście do zasady równościowej wywierałoby 
wybitnie negatywne skutki dla rozwoju gospodarczego i społecznego. 

Praktyka naszego kraju w systemie płac za swą podstawową prze- 
słankę wzięła zasadę podziału według pracy równą w skali całej go- 
spodarki. Zapewne i w przeszłości, i obecnie konsekwentna realizacja 
tego postulatu nie jest pełna, nacechowana była i jest niektórymi poło- 
wicznymi rozwiązaniami bądź koniecznymi, bądź problematycznymi. 
Niezależnie jednak od tych odchyleń ogólny kierunek w realizacji tej 
zasady był wyraźny w przeszłości i jest nim obecnie. W tezach KC PZPR 
na V Zjazd partii czytamy: „Systęm płac i innych wynagrodzeń powinien 
sprzyjać podnoszeniu wydajności: pracy i jakości produkcji, rozwijaniu 
umiejętności zawodowych i kształtowaniu aktywnego i rzetelnego sto- 
sunku do całego działania powierzonego odcinka. 

Konsekwentne stosowanie bodźców zainteresowania materialnego wy- 
maga, aby przy utrzymaniu niezbędnego zróżnicowania dochodów oso- 
bistych w zależności od indywidualnego wysiłku, poziomu kwalifikacji 
i stopnia odpowłedzialności, przeciwdziałać wypądkóm nieuzasadnionej 
rozpiętości zarobków :i niesprawiedliwemu rozdziałowi przeznaczonych 
dla pracowników funduszów”. 

Zgodnie z powyższymi sugestiami system płac ma spełniać dwojaką 
funkcję: wzrostu produkcji oraz rozwoju osobowości ludzkiej przez P> 
noszenie jej kwalifikacji. 


Przyjęcie w polityce jako głównej zasady podziału dochodu indywi 
dualnego według pracy nie oznacza zaprzepaszczenia kwestii BRYKA 
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oz aus owicz CH za GEE r cZEO zc czGÓÓCIÓE 


„> ryzmu. Egalitaryzm był: zawsze. sprawą istolna dla Ri sokotnizsjo: 
oraz praktyki budownictwa -socjalistycznego. Tylko że w przeciwieństwie 

. do utopii socjalistycznych, a także pewnej praktyki gospodarczej nie 
"można postulatów równościowych ujmować w sposób uproszczony. . 


'Marksizm, ideologia oparta na obiektywnych prawach rozwoju społe- 


-cznego, stawiał sobie' za cel nie tylko zniesienie nierówności dawnego '. 
"społeczeństwa, ale także .stworzenie przesłanek. równości startu życio- 
wego oraz wszechstronnego rozwoju ekonomicznego .i społecznego. .Stąd. 
" też tendencje egalitarne, jakie ' w nim tkwią, musiały brać za przesłankę 


potrzeby przyszłego rozwoju. : 
Nieprzypadkowo zatem pierwszym. aktem zwycięskiej rewolucji jest 


"zniesienie wielkiej własności prywatnej. Eliminując dochody płynące: 
„z: własności, system socjalistyczny zrównywał ludzi, gdyż jedynym źró- 


dłem dochodu stawała się praca. Podstawową przesłanką egalitaryzmu 
socjalistycznego jest zatem równy, jednakowy: stosunek do własności, do . 


materialnych przesłanek procesu wytwórczego. | | 
"W Polsce wraz ze zniesieniem wielkiej własności, a eo zatem sdzie AE 
* dochodów z tej własności: płynących, „nastąpiło równocześnie znaczne . 
zmniejszenie rozpiętości dochodów z pracy. Prof. M. Kalecki opierając. 
się na badaniach L. Beskid, dotyczących dochodów pracowników. umysło= . 
wych i robotników w roku 1937 i 1960, pisze: „Bardzo poważnemu pod-- 


niesieniu przeciętnej stopy życiowej ludności pracującej odpowiadają 


znacznie skromniejsze efekty w zakresie dochodów otrzymywanych za : 


Uwagi o zasadach: podziału 


t 


porównywalną pracę. Dla robotników występuje tu wzrost o 450, dla | 


- pracowników umysłowych spadek mniej. więcej o 25/6, W rezultacie 


rozpiętość między przeciętnymi dochodami tych. dwóch warstw, bardzo 


cznego punktu widzenia nie jest to zabieg w pełni racjonalny. Wpraw= 


dzie zasadę tę podaje się obecnie w wątpliwość, przynajmniej jeśli chodzi 


o pewien okres przejściowy (np. w Jugosławii), ale nie zmienia to żel 


. ogólnego i powszechnego charakteru. . 


Jeśli pominąć zjawiska przejściowego bezrobocia, to odejście od tej 


"zasady będzie powodowało ograniczenie ogólnonarodówego charakteru 
społecznej własności środków produkcji. Z zasady pełnego zatrudnienia 


wynikają określone konsekwencje egalitarne. Dotyczy to zwłaszcza spo- 


łeczeństwa, które nie osiągnęło jeszcze zbyt wysokiego szczebla eko-_—. 


nomicznego rozwoju czy wręcz jest zacofane gospodarczo. Wówczas ogra- 
niczony fundusz konsumpcji musi być rozdzielany między znacznie więk- 


nania NR DO RA dochodów. 
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"znaczna przed wojną (o wiele większa niż w rozwiniętych krajach kapie. 
talistycznych), jest obecnie niewielka”. ; 
Z faktu, że społeczeństwo staje się kolektywnym właścicielem, wyni- 
kają określone prawa dla jego członków. A prawem tym jest przede . 
wszystkim korzystanie z owoców społecznej produkcji, Ale nie na zasa= 
dzie, że się jest formalnie współwłaścicielem, tylko z prawa do pracy. 
Nieprzypadkowo zatem we wszystkich krajach socjalistycznych do. pierw= 
"szych bieżących i długofalowych celów państwa należy stworzeńie wa- 
runków pełnego zatrudnienia; nawet wówczas, kiedy z czysto ekonomi- 


„szą liczbę pracowńików, co.z natury rzeczy prowadzi do. pewnego zrów= 
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"Z tym wiąże się kolejna przesłanka' saa alina w Spo- . 
'łeczeństwie socjalistycznym. Jest nim. zaspokajanie przez państwo pew- 


nych. elementarnych potrzeb uznanych za niezbędne. Będzie to- z jednej 
strony prawo do świadczeń nie związanych z pracą, jak ochrona zdrowia, 
oświata, pewne formy korzystania z funduszu społecznćgo, az drugiej”. 


'pewne minimum płacy, tzn. płacy, poniżej” której nie można: zejść nie- 


zależnie od charakteru wykonywanych przez pracownika zajęć. 
Powyższe okoliczności nadają socjalistycznym zasadom: pódziału, nie- 


*' zależnie od zróżnicowania płacy indywidualnej, równościowy charakter. 


Jeśli nie są w dostatecznym stopniu przestrzegane, wówczas występuje 
społeczna krytyka, niezadowolenie pewnych grup społecznych: itp. 
"Największe kontrowersje dotyczą zasady ostatniej: zasady zaspokajania 
elementarnych potrzeb. Jakie istnieją wyróżniki w tej dziedzinie? Jeśli 
w stosunku do pewnych przejawów spożycia zbiorowego (szkolnictwo, 
kultura, ochrona zdrowia, mieszkania itp.) można je względnie łatwo 
określić, to najtrudniejszym problemem jest kwestia płac minimalnych. 
A jest tak co najmniej z dwóch ważnych powodów. Pierwszy, jeśli po- 
miniemy jakiś teoretyczny model potrzeb niezbędnych, wynikający z mi- 


nimum fizjologicznego (który może stanowić co. najwyżej dolną granicę . 


minimum), to trudno wyznaczyć owo minimum społeczne, które ma 


wiele cech zmienności i względności. Powinno się ono zwiększać. wraz 
"e zmianami społecznych warunków reprodukcji pracy. 


Problem jest oczywiście rozstrzygany łącznie przez ustalanie minimum 


płacy.. Taką metodę stosuje się we wszystkich europejskich krajach: 30- 


cjalistycznych. Moment drugi wiąże się ze skokową zmiennością płac 
minimalnych. W gospodarce szybko rozwijającej się nie ma możliwości 
utrzymania stałości cen, co z natury rzeczy musi: prowadzić do pewnej, 
korektury płac, W. tym także minimalnych. „ 


Bidowaictwo socjalistyczne w różnych krajach życ już sporo do- 
świadczenia w zakresie funkcjonowania gospodarki -.przy równościowym 


 podzialę dochodów. Najbardziej znany przykład to komunizm wojenny 


w Związku Radzieckim, który aczkolwiek był koniecznością nie zdał 
w dłuższym. okresie egzaminu. Był koniecznością, podobnie zręsztą jak 
w okresie wojny czy np. w pewnym stopniu .po wojnie w Polsce, Próbę. 
wykorzystania równościowego podziąłu w okresie pokojowym podejmuje 
się obecnie w Chińskiej Republice Ludowej i na Kubie. Jednakże do- 
świadczenie chińskie z minionych kilkunastu lat skłania do, refleksji, 
że zawsze wtedy, gdy dążono do szybkiego wzrostu produkcji, wprowa” 
dzano zwiększone zróżnicowania dochodów, kiedy zaś dochody RRS 


. spłaszczeniu, z reguły powodowało to w nieco dłuższym okresie spade 


tempa produkcji, Należy tutaj wszakże podkreślić moment istotny, pole- 
gający na tym, żę im niższy jest poziom ekonomicznego rozwoju kraju, 
tym mniejszy musi być z natury rzeczy zakres zróżnicowania. -.Rozpię-> 
tości dochodów indywidualnych w kraju zacofanym, budującym ustrój 
socjalistyczny, nie mogą być znaczne. Wynika to z uprzednio już wspo- 
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mniańćj ogólnej. szdiaii żaspokojenia owi potrzeb oraz 


ograniczonej wielkości dochodu. Jeśli uwzględnimy duży udział akumu- 


lacji, to w okresach początkowych fundusz konsumpcji jest znacznie e. * 


ograniczony; 2 


Dotychczasową: praktykę w zakresie podziału można ująć następująco: 


,ś system podziału jest tym bardziej zbliżoiiy do równościowego, w im 
"bardziej „nienormalnych” warunkach buduje się społeczeństwo socjali- 


styczne; wówczas decydującą rolę odgrywają nakazy i bodźce moralne, 


_ patriotyczne. "Taki. podział występuje również tym silniej, im niższy jest 
'. poziom gospodarczy. i oświatowy kraju. Stosowanie równościowej zasady ' 


podziału w zbyt, długim okresie musi prowadzić i historycznie prowadziło . 


do obniżenia tempa wzrostu, stągnacji, a nawet regresu gospodarczego. 


_ Zastanówmy się jednak nad pewnymi ekonomicznymi konsekwencjami 


równościowego. podziału,. pomijając nawet doświadczenie historyczne. 
Pełny albo prawie pełny egalitaryzm zakłada również całkowitą centra- 


lizację decyzji i to nie tylko w odniesieniu do gospodarki, ale i siły | 
roboczej. Prawo wyboru zawodu, miejscą zatrudnienia musiałoby się 
wówczas znaleźć w gestii władz centralnych. Jeśli natomiast pozostawia 


się takłe prawa obywatelowi, konieczne jest przez zróżnicowanie płac 


prowadzenie polityki rozmieszczenia siły roboczej w różnych. sferach, ' 
zgodnie z potrzebami życia społecznego. W innym wypadku : -występo- 
„wałyby. braki pracowników zarówno w przekroju: terytorialnym, jak . . 


iw: poszczególnych zawodach. Inaczej formułując, jeśli w zbyt długim 


czasie występują przejawy egalitarnej polityki w sferze dochodów indy= —. z 


widualnych, wówczas staje to w kolizji .ze .wzrostem produkcji oraz 
podnoszeniem kwalifikacji (wydajności) pracowników. | | 


„Jeśli w ogólnych przesłankach egalitaryzmu zainteresowane są wszyst- 
kie podstawowe grupy społeczeństwa socjalistycznego, to nie dotyczy to 
już podziału równościowego. Można tutaj dokonać następującego uszere- 
gowania: pewnych grup społecznych o różnym stosunku do systemu 
równościowego. Wbrew. głoszonym czasami opiniom, klasa robotnicza 
jako całość bynajmniej nie jest entuzjastką równościowego podziału. 


: Przy czym stosunek ten bynajmniej nie kształtuje się wyłącznie w opar- 


ciu o bieżące dochody. Z fragmentarycznych zwiadów o charakterze 


sacjologicznym, przeprowadzonych w różnych krajach socjalistycznych, 


nad. stosunkiem kląsy robotniczej do zróżnicowania z grubsza można 


klasa robotnicza, ludzie będący od kilku pokoleń robotnikami, lepiej 


małorolnego, wykazuje znacznie większe skłonności ku egalitaryzmowi. 


'Wymika to zarówno z wyniesionego z przeszłości odczucia przez bkiedotę 
wiejską ideału sprawiedliwości, jak i ze znacznie mniejszego zrozumie- 


nia nowoczesnych metod wytwórczych (co z kolei jest uwarunkowane 
względną niezmienńością metod produkcji w gospodarstwie chłopskim, 


zwłaszcza PSARY, Trzecią grupę tworzą wszyscy ci, których dochody . 
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"wyróżnić trzy grupy: pierwsze dwie są związane z rodowodem; stara —. 


. rozumiejący. mechanizm rozwoju, są zwolennikami zróżnicowania docho= 
dów, jeśli sią one wiążą z wynikami pracy; natomiast klasa robotnicza, 
będąca pierwszym - pokoleniem, wywodząca się z chłopstwa, zwłaszcza. 
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' są niskie, waza jeśli to. dotyczy całych gałęzi gospodarki. Te 'grupy 


E są zwolennikami „urawniłowki 


Zróżnicowany jest także stosunek do egalitaryzmu wśród pracowników | 


umysłowych, co ma swe przyczyny zarówno w charakterze wykonywa- 


nego zawódu; jak i wysokości'względnej płacy. 

W tym. kontekście. należy podkreślić . „następujące: ogólniejsze zjawiska: 
"aczkolwiek w pewnych sytuacjach równościowa zasada podziału jest 
zabiegiem. koniecznym, to w żadnym razie nie można jej generalizować, 


uznając ją za: najbardziej „socjalistyczny czy komunistyczny system. 


_ podziału”. 'Co więcej, należy ją uznać za system podziału: bardzo ogra- 
_niczony ze. względu na konsekwencje społeczne i ekonomiczne; jest on 
ograniczony w czasie (tzn. że pozytywne skutki działają krótko) iw sto- 


/sunku do poziomu (niskiego) rozwoju. Przy bardziej rozwiniętych siłach 


„ wytwórczych, kiedy struktura produkcji jest dostatecznie zróżnicowana, 


konsument część swych „potrzęb realizuje poprzez wybór, wartościowanie Ę 
.. określonych qóbr konsumpcyjnych. Wówczas. coraz większe znaczenie 


ma asortyment 1 jakość produkcji. Ale zaspokojenia tego rodzaju potrzeb 
nie można osiągnąć przy równościowym podziale. 'Bodźce materialnego 
zainteresowania odgrywają różną rolę zarówno w stosunku do produkcji, 


jak i konsumpcji (możliwość wyboru konsumpcji). Ponadto zasada rówk. 


nościowa wbrew pozorom w' sposób znacznie mniej skuteczny (jeśi 


2 2 


ujmiemy to w czasie) stwarza przesłanki dla bodźców moralnych aniżeli 


"-gystem" racjonalnie zróżnicowany. Następuje bowiem „zmęczenie” Lżdj 
cowników. | ) 


so. 


W. 


System pódzia iu I dochodu nie ma charakteru stałego. I to w dwojakim 


„sensie. Wraz ze wzrostem produkcji z reguły podnosi się wielkość. prze- 
znaczona do konsumpcji, co z kolei pociąga za sobą zmiąny- dochodów 
indywidualnych. Zależność między ogólnymi rozmiarami dochodu społe- 
czeństwa a dochodami indywidualnymi jest oczywista. Ale występuje 
jeszcze inny typ zależności. System podziału dochodów indywidualnych 
ma w gospodarce socjalistycznej również inne funkcje do spełnienia. 
„Czasami określa się je jako dwie funkcje płacy: jako mechanizm reali- 
zacji konsumpcji indywidualnej i jako mechanizm wzrostu produkcji 


społecznej. Pierwsza z nich łączy aspekty społeczne z ekonomicznymi, 


mia bowiem na celu realizację ogólnych przesłanek - usytuowania jed- 


nostki w społeczeństwie socjalistycznym, z jego indywidualnym wkła- 
dem w funkcjonowanie tego społeczeństwa. Łączy zatem elementy ega- E 


litarne z elementami zróżnicowania; natomiast aspekt drugi, mający 
charakter czysto ekonomiczńy, zakłada preferowanie takiej „struktury 
/ płac, która by sprzyjała jak najlepszemu i jak najszybszemu. wzrostowi 
produkcji. To zaś oznacza istotne zróżnicowanie, gdyż liczy się tylko 
wkład każdego pracownika w produkcję z osobna. Polityka płac: z reguły 
aprowac do kompromisu między obu tymi funkcjami. 

Stosunek między elementami egalitarnymi a elementami. ztóżnicowa- 
nia' wynika, ogólnie biorąc, z poziomu gospodarczego kraju oraz z zało- 
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„żonych celów średniookresowych, tj. takich, w których mogą być urze- 


„.czywistnione zadania uznane przez państwo za ważne..W tym kontekście: 
'kilka uwag o systemie podziału według pracy mającym walor obowią- -.. 
„zujący w stosunku do zakładu (jednostki produkcyjnej czy nieproduk- 


cyjnej). Jeśli pominiemy kwestie wzrostu i kierunków, rozwoju -(co ma 


swe implikacje w finahsowaniu i akumulacji realizowanej przez przed-. 
siębiorstwo a nie państwo), to należy podkreślić, że taki system podziału 
* bierze za podstawę wyłącznie czynniki: ekonomiczne, pomijając w istocie >. 
momenty społeczne. Trudno jednak uznać, by w systemie podziału, opar= 
i stym na własności społecznej, jedynie zasadne były kryteria ekonomiczne. . 
Zwłaszcza że warunki wyjściowe dla poszczególnych -załóg pracowniczych. 


nie mogą być i nie są równe. Stąd też zasada równych szans, która sta- 


nowi przesłankę ie według wj i ABZOŻ pracy, . zostaje w prak | 


tyce odrzucona. 
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Równocześnie należy „pamiętać o pewnym: niebezpieczeństwie wat 
puiacym przy podziale według pracy w skali całej gospodarki. Istnieje 


niebezpieczeństwo, pewnej instytucjonalizacji systemu płac, a tym 'sa-_ 5 


mym instytucjonalizacji zróżnicowania.. Nie wdając się w szerokie Troz- 
"ważania o tym zjawisku, wskażę tylko na dwa jego przejawy: za tę 


„samą pracę otrzymuje się różną płacę w zależności od kategorii zakładu. 


Owo zróżnicowanie nie ma nie wspólnego z zasadą podaiału według. 


ilości i jakości pracy. Raz ukształtowane i uzasadnione priorytety z bie-. . 
giem czasu przękształcają 'się w' system instytucji. Innym przejawem 
niewłaściwego łączenia elementów równości ze zróżnicowaniem jest różny 
„dodatek na cele socjalne w zależności od tego, do jakiego ea PET sę 


cownik przynależy (patrz: Polityka nr 29, „Szkice do portretu”). 


Zasada wiązania elementów równościowych ze zróżnicowaniem jest na 
poszczególnych szczeblach ekonomicznego i społecznego rozwoju różna. 


Jedną z najważniejszych funkcji produkcyjnych, jaką ma spełniać. , 
dochód indywidualny (płaca), jest umożliwienie gospodarowania siłą ro-.. 


/boczą. Stworzenie przesłanek do uzyskania takiej struktury zatrudnienia. 


w przekroju zawodowym. (kwalifikacyjnym) oraz gałęziowym i branżo= 


wym, by w sposób najlepszy sprzyjała realizacji zadań produkcyjnych 


i społecznych nakreślónych przez państwo. Właściwa struktura płac (za--: 


kres ich rozpiętości) ma. zatem służyć dwojakiego typu przesunięciom 
'pracownika: pionowemu, tzn. takiemu, by robotnik uzyskiwał coraż wyż- 


j sze kwalifikacje w wybranym zawodzie (odpowiednie zróżnicowanie sta- 


wek w poszczególnych kategoriach ma się przyczynić do uzyskiwania 


coraz lepszych (wyższych) kwalifikacji), poziomemu, tzn. przesuwaniu | 


Z jednej gałęzi do innej (uznanej przez organy kierujące gospodarką za. 
"ważnieisze w danym okresie) czy też na inne terytorium. Z prowadze- 
"nia takiej polityki wynikają w praktycznej realizacji ograniczenia w -za- 
kresie podziału według pracy. Bierze się to stąd, że w pewnych okresach 
„jedne zadania i jedne gałęzie wysuwają się na czoło, a w następnych 
inne. Takich czynników. ograniczających konsekwentne stosowanie za- 
sady podziału według pracy jest znacznie więcej. Tutaj chciałem jednak 


podkreślić, że nie tylko wynikają one z przesłanek -PoJECZNYCH, ale mają | 
również swe. ekonomiczne uwarunkowania. 


_ Nowe Drogi — 7 A | Ę | 97 


ś - 
- 
. . 


Uwagi 0 zasadach poza 


NERONA PZ ĄCE 


| s 3; | 
JERZY. KLEER - —- | © 2: 5 


x 


Rozwój społeczeństwa socjalistycznego urzeczywistnia się każdorazowo 


w konkretnych warunkach historycznie. Określają one wybór zarówno . 


typu ekspansji gospodarczej, jak i systemu płac. Ponieważ dotychczasowe 
budownictwo społeczeństw socjalistycznych zapoczątkowane zostało 


przede wszystkim w krajach opóźnionych w rozwoju, wywarło to wpływ . 
również na zasady podziału. 


- Wstępne etapy industrializacji w krajach socjalistycznych charaktery 
_zowały się, najogólniej biorąc, tym, że szybki rozwój przemysłu nastę- 


pował przez zwiększone zatrudnienie oraz nowe. inwestycje. Ponieważ 
|. w fazie wyjściowej dochód był niski, stąd też rodziły się pewne tenden-. 


cje równościowe w zakresie podziału, zwłaszcza w odniesieniu do pod- 
stawowych mas pracujących. Rzecz charakterystyczna, że w roku 1956, 
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płacą w granicach od 400 zł do 2 tys. zł objętych było 90,1 proc. wszyst- = 


kich zatrudnionych; z pozostałych 9,9 proc. 3,5 proc. uzyskiwało płace 
poniżej: 400 zł, a 6,4 proc. powyżej 2 tys. zł, w tym 1,1 proc. powyżej 
3 tys. zł. 


-Jednakże w tym ogólnym, mało zróżnicowanym systemie płac istniały 


gałęzie, które: zgodnie z przyjętymi priorytetami uprzemysłowienia uzna- 


. ne zostały za szczególnie ważne i osiągały dochody znacznie wykraczające 


powyżej średniej. Przedstawię tylko górne odchylenia: powyżej 3 tys. zł 
osiągało (klasyfikacja według przynależności do związków zawodowych) 
6,4 proc. górników, 2,1 proc. hutników, 2 proc. pracowników: energetyki, 
1,3'proc. mietalowców, 1,5 proc. pracowników budownictwa i przemysłu 
| materiałów ' budowlanych, 3,0 proc. pracowników żeglugi oraz 1,2 proc. 
pracowników spółdzielczości pracy. Wszystkie pozostałe gałęzie miały 
w górnej klasie udział niższy niż przeciętna krajowaa 
| Nasuwa się tutaj bardziej ogólna refleksja dotycząca nie tylko Polski, 
ale i niektórych innych krajów socjalistycznych o dużej podaży - siły 
roboczej. Wszędzie tam, gdzie rozwój ma w znacznej mierze charakter 
ekstensywny, tzn. rokrocznie gospodarka wchłania sporą liczbę dodatko- 
wych pracowników, a przyrost produkcji jest w dużym stopniu rezulta- 
tem dodatkowego zatrudnienia, system płac nie może zakładać ' zbyt 
- wielkiego zróżnicowania. Stałe wchłanianie znacznej. liczby pracowników 
przy względnie niskim dochodzie musi ograniczać wzrost płacy jedno- 


stxowej; jest to uwarunkowane koniecznością utrzymania pewnego mini- 


malnego dochodu. Dodatkowym czynnikiem ograniczającym zwiększone 
zróżnicowanie jest wysoka akumulacja w fazie tzw. stromego podejścia 
w gospodarce. 

lego typu wzrost zatrudnienia jest charakterystyczny przede wszyst- 
kim dla początkowych etapów powojennego rozwoju gospodarki polskiej. 
Jeśli w 1949 r. liczba zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej wy- 
nosiła 4 025,8 tys., to w 1955 r. osiągnęła 6 382,9 tys., w 1960 r. 7 008'tys., 
a w 1967 r. 8558 tys. W ciągu 18 lat zatrudnienie wzrosło o ponad 
4,5 mln ludzi, a więc podnosiło się średnio rocznie © 250 tys. osób. Jest 
to przyrost. znaczny, jeśli uwzględnić i ogólne rozmiary zatrudńionych, 
i względny poziom rozwoju gospodarki. Jest przy tym rzeczą zrozumiałą, 


? 
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że fedGą: z form zintensyfikowania wzrostu gospodarczego, oparcia go 
"w większym niż dotychczas stopniu na wzroście wydajności pracy, "na. 


lepszym wykorzystaniu posiadanego aparatu wytwórczego, musi -być 
odpowiedni. system płac.. System płac uwzględniający w dostatecznym 


stopniu zróżnicowanie dochodów indywidualnych, w zależności od kwa-. 
lifikacji 1 wyników pracy. Dążenie, jakie obserwuje się w Polsce, jak. 


również w innych krajach socjalistycznych, do zmiany struktury pro- 
dukcji przemysłowej przez zwiększenie udziału nowoczesnych gałęzi 


Ww produkcji przemysłowej wymaga dużego. przyrostu wykwalifikowa- 
nych i wysoko kwalifikowanych kadr. Ta tendencja do nasycania go- | 


''spodarki wysoko kwalifikowanymi . fachowcami będzie musiała z roku 


'na rok narastać. Jest to proces powszechny, występujący . w krajach. 
o różnych systemach społecznych. Bez niego nie sposób wykorzystać 
tych wszystkich osiągnięć, jakie niesie ze sobą postęp techniczny. Pogłę- 
biający się w skali światowej deficyt kadr wykwalifikowanych trudno. 


. usunąć. wyłącznie przez. normalną naukę w różnego typu szkołach. 


W.system szkolenia muszą być włączeni również pracownicy już za= 


trudnieni. Musi wystąpić zjawisko pionowego przemieszczenia siły robo- 
czej. A więc przez podnoszenie kwalifikacji poszczególnych pracowników 
czy nawet grup pracowników. Nie można zaś tego osiągnąć jedynie za 


pośrednictwem bodźców moralnych. Temu celowi musi służyć odpowić- | 


dnio skonstruowany system zróżnicowanych płac. 
Przechodzeniu od rozwoju ekstensywnego do rozwoju intensywnego, 


/ 
zwłaszcza w okresie zasadniczych zmian w strukturze. produkcji, przy 
równoczesnym ogólnym, szybkim tempie wzrostu, musi towarzyszyć - 


znaczne zróżnicowanie płac zarówno o charakterze pionowym (wewnątrz 
zawodu), jak i poziomym (między poszczególnymi branżami). Dla unik- 
nięcia nieporozumień chciałbym stwierdzić, że pojęcie znaczne tru- 


dno jest w tym kontekście w sposób całkowicie poprawny zdefiniować. . 


Na pewno ńie chodzi o to, aby różnice w płacach były rzędu kilkunastu 
czy, kilkudziesięciu razy. Niemniej muszą być tak duże, by stanowiły 
, bodziec zachęcający do wzrostu kwalifikacji, do większego „wysiłku, 
wzrostu wydajności pracy, poprawy organizacji, jakości pracy itp. Oczy- 
wiście problem nie polega wyłącznie na zróżnicowanych płacach, ale 
ina prawidłowych: proporcjach między płacami pracowników o różnych 
- kwalifikacjach i różnej. wydajności; uzyskanie tego bynajmniej nie jest 
zabiegiem łatwym. Wiąże się to z tym, że:w przeszłości, z różnych po- 


wodów, raz jedne, raz drugie gałęzie gospodarki czy zawody uzyskiwały 


priorytet dla produkcji. Wynikiem tego były podwyżki płac. Ale wraż 
z rozwojem gospodarczym z kolei inne gałęzie uzyskują znaczenie pod- 
stawowe. Jednakże raz już nabytych praw w zakresie, płac (ich wyso- 
kości) nie .można odebrać. Stąd też w praktyce istniejący 1 realizowany 
system -płac bynajmniej nie odzwierciedla w pełni tych zadań i celów, 
jakie w danym okresie mają znaczenie zasadnicze. 


Czy w naszym systemie płac zróżnicowanie jest dostateczne? Na py- 
tanie do trudno dać jednoznaczną odpowiedź. Niemniej wbrew czasami 
głoszonym poglądom owe rozpiętości nie - zbyt znaczne. Dane z 1960 r. 
były PRJNĄCE przedział od 600 zł do 3 tys. zł, a więc e) rozpiętości 
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1: 5, obejniowił 90,8 proc. ogółu zątrudnionych w SOBOOJENEŚ uspołecznio- 
nej. Powyżej 3 tys.-zł zarabiało 7 proc., ale w tym jedynie 0,7 proc. po- 


"wyżej 5 tys.. zł. Poniżej 600 zł — 2,2 proc. Gdybyśmy przyjęli. przedział 


od 1 do.3 tys. zł, to w grupie tej mieściłoby się 77,7. proc: ogółu .pra- 
cowników. W 1965. r. zróżnicowanie przedstawiało się następująco: prze- 
dział 1—5 tys., zł —— 89,2 proc.,' przedział 1—3 tys. zł — 77,7 proc. ogółu, 


| poniżej l. tys. —.8,5 proc.. Dla 1967 r. prezentowane dańe zamieszczono 


w. mniejszej ilości "przedziałów (jak na razie mamy tylko Mały rocznik. 
statystyczny). W -przedziale 1 do 3 tys. zł mieści się 75,1 proc. ogółu 
pracowników, poniżej l tys. zł — 5,9 proc., a powyżej 3 tys. zł — 19. proc. 
Można sądzić, że grupa o zarobkach przekraczających 5 tys. zł nie p: 


wyższa 2 proc. 


"Zapewne tak ogólnie przedstawione dane kryją wiele odchyleń : w prze- 
kroju. branżowym, zawodowym itp. Nie wszystkie też „dochody zostały 


"uwzględnióne, zarówno te, które zwiększają rozpiętości, jak i te działa- 
« jące spłaszczająco. "Niemniej sądzę, że dańe te pozwalają na wniosek, iż. 
" rózpiętości w swej masie (a nie w jednostkowych wypadkach) nie są zna- 
- ezne. Z czysto ekonomicznego punktu widzenia są ha pewno niewystar- 
' czające. Istniejące jednak ograniczenia społeczne utrudniają prawidłowe 


"zróżnicowanie, 


Dyskusja przed V Zjazdem 


Marian Brzóska 


Rozwoj rolnictwa 
"w latach 1966 — 1975 


Przekroczyliśmy półmetek realizacji bieżącego planu pięcioletniego 
(1966—1970). Fakt ten oraz potrzeba zajęcia stanowiska względem. na- 
kreślanych obecnie założeń rozwoju kraju na lata 19711975, synte- 
tycznie ujętych w tezach na V Zjazd partii, skłaniają do prób konfron- 
tacji głównych zadań postawionych rolnictwu z dotychczasowymi osiąg- 
nięciami, do ustalenia stopnia zgodności stanu rzeczywistego z założenia- 
mi planu, określenia skali i charakteru obserwowanych rozbieżności, na- 
potykanych przez rolnictwo trudności oraz problemów, jakie wynikają 
dla polityki gospodarczej na przyszłość. 


Rolnictwo w gospodarce narodowej 


Doświadczenie wskazuje, że właściwe określenie miejsca rolnictwa 
w procesie wzrostu gospodarki narodowej ma niezwykle duże znaczenie 
dla przebiegu i efektywności (kosztów) rozwoju gospodarczego każylego 
kraju. Nie zawsze potrafiliśmy w przeszłości odpowiednio precyzyjnie 
to czynić. Także obecnie, kiedy zaczęły się dyskusje nad zarysem roz- 
woju gospodarki w latach 1971—1975, pojawiają się poglądy dość krań- 
cowe: jednych, którzy domagają się maksymalnego uprzywilejowania 
pozycji rolnictwa, i drugich, których co najmniej nie przekonują racje 
uzasadniające utrzymanie obecnego udziału rolnictwa w ogólnych nakła- 
dach na gospodarkę narodową. Spróbujmy rozważyć te problemy na 
przykładzie realizacji założeń obecnej pięciolatki. 

Plan na lata 1966—1970 zakładał radykalny wzrost udziału rolnictwa 
w nakładach inwestycyjnych, bo z 140% w latach 1961—1965 mniej wię- 
cej do 18%, w latach 1966—1970, a ponadto równie dynamiczne po- 
większenie nakładów na przemysł pracujący na potrzeby rolnictwa. Jed- 
nocześnie miało nastąpić przyspieszenie procesu względnego kurczenia 
się rolnictwa jako dziaru gospodarki narodowej: zmniejszenie się udziału 
rolnictwa w produkcie globalnym (produkcja przemysłowa ma wzrosnąć 
mniej więcej o 440%, a rolnicza o 11,8—13,1%%), radykalny. spadek udziału 
w tworzeniu dochodu narodowego (dochód narodowy krajowy ma wzra- 
stać corocznie o 60%, a produkcja czysta rolnictwa o 0,5—1,10%/), obniżenie 
roli artykułów żywnościowych w pokrywaniu siły nabywczej ludności 
(z 45%, do 430%) oraz szybkie zmniejszenie roli obrotów zagranicznych 
towarami rolno-spożywczymi w obrotach ogółem. 
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Taki układ preferencji rolnictwa i jego zadań, oznaczający zapoczątko» . 
wanie radykalnych zmian charakteru związków rolnictwa ż gospodarką 
narodową, skłaniał wielu do wyrażania obaw w dyskusji, jaka toczyła się: 
w latach 1964—1966, co do skali wewnętrznej zgodności czynników okre-- 
ślających przepływ środków między rolnictwem a innymi działami.. 
Wskazywano zwłaszcza na zbyt wysoką skalę nakładów w stosunku do 
planowanych. efektów produkcyjnych i ekonomicznych. Wyrażano także 
obawy co do możliwości zahamowania odpływu siły roboczej ze wsi, 
podkreślając przy okazji pewne niekonsekwencje związane z jednoczesną 
ekspansją mechanizacji rolnictwa. Podkreślano też prawdopodobieństwo 
znacznie wyższego realnego popytu na mięso niż możliwy do 'zaspoóko- 
jenia przez rolnictwo oraz większych — niż szacowano wtedy — możli- 
wości eksportu. Zgodnie podkreślano duże trudności w zapewnieniu po- 
prawnego obustronnego przepływu masy produktów: rolnictwo — SR 
pozarolnicze. Jak sprawy te wyglądają po półmetku? 

Dzięki wysokiej dynamice produkcji rolnej, o ponad połową wożażej: 

niż planowano (5,4%, w 1966 r.i 2,30/9 w 1967 r.) — udział rolnictwa 
w produkcie globalnym zmniejsza się w tempie wolniejszym -hiż pla- 
nowano, zwłaszcza w dziale „B” (środków spożycia). Nie trzeba tu pod- 
kreślać znaczenia, jakie ta wyższa dynamika produkcji rolniczej miała: 
i ma dla gospodarki narodowej przy niepełnym wykonywaniu programu. 
produkcji artykułów spożycia. Rolnictwó stało się tu głównym amorty-. 
zatorem istotnych trudności, jakie się zarysowały. 

Dzięki ogólnie efektywniejszemu gospodarowaniu oraz CAC 
zastosowaniu nakładów, zwłaszcza inwestycyjnych (zmniejszenie nakła-. 
dów na mechanizację, wzrost nakładów ze śródków własńych gospo* 
darstw itp.), udział rolnictwa w tworzeniu dochodu narodowego był zna-. 
cznie wyższy hiż planowano (zmniejszył się on z 20,4% w: 1965. r. do 
18,80% w 1967 r.). Umożliwiło to odłożenie przewidywanej (1 niezbędnej 
w razie planowego przebiegu zjawisk) korekty proporcji podziału docho-. 
du narodowego na korzyść rolnictwa i stworzyło sprzyjające warunki 
realizacji programu inwestycji chłopskich. 

Odpływ siły roboczej z rolnictwa był i jest dość zriaczny, zbldżonye do 
notowanego w 'latach poprzednich, chociaż — co należy podkreślić — 
wysoką dynamika produkcji i rozwój potencjału usług rolniczych znacze 
nie ograniczyły nacisk na rynek pracy wolnej siły roboczej w rolnictwie. 

Utrzymanie się eksportu rolno-spożywczego w 1966 i 1967 nr, na wy-: 
sokim poziómie osiągniętym w latach 1964 i 1965, przy jednoczesnym. 
pomyślnym postępie w ograniczaniu importu zbóż, powiększyło dodatnie. 
saldo obrotów zagranicznych w tej grupie towarów mniej więcej. 

z £30 mln zł dewizowych w latach 1961—1965 do 380 mln zł dewizowych 
* latach 1966 i 1967, w. zasadniczy sposób łagodząc deficyt w. obrotach 
zagranicznych. Umożliwia to także rozszerzenie importu pozazbożowego 
w celu wzbogacenia rynku produktów spożywczych. ; 

Taki jest: obraz. sytuacji całego rolnictwa. Mniej natomiast pożytywnie 
wygląda obraz realizacji zadań planu przez poszczególne działy świad- 
czące na rzecz rozwoju rolnictwa. 

Nakłady inwestycyjne osiągają na ogół planowany. zakres wartościoć. 
wy sp przekraczaniu programu inwestycji chłopskich. Plań' hakłą- 
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dów mwaśtycyjnych, APC hię jest-w- pelni wykonywany, . ;cho-, 


"cisż stopien „realizacji planu jest wyższy 'niż w poprzedniej pięciolatce. - 


Nie źżapewniono również planowanej struktury rżeczowej. nakładów.: - 


. Gospodarce narodowej: nie udało się uruchomić pfodukcji: wielu dóbr. 


inwestycyjnych W. planowanym zakresie. . 


- Również żaopatrzenie, w środki obrotowe cej KSG o * 
jest. niższe niż planowano, podobnie jak i w latach 1261—1965, ZWIOCZCZA - 


W, mieszanki pasz treściwych. . 


"Kiedy. rolnietwo daje produkty z reguły o światowych sk » 
> "póziom jakościowy dóbr zaopatrzenia rolnictwa jest ciągle | „niski, a po- s 


prawa, następuje zbyt-wolno. - 


'Podnosimy, te kwestie nie dlatego, aby doszukiwać. się. strón negatyw > 
nych -- — wysiłki kraju są bowiem w tym. zakresie znaczne i dają. bez- 
sporne rezultaty — ale dlatego, aby. ukazać, jak trudną przestawić , gó 

| spodarkę „na nowy układ stosunków rolnictwo - — przemysł, zwłaszcza 
W krótkim okresie. Wymaga to wytrwałości w przedsięwżięciach, "Ale 


w .momencie planowania trzeba też te trudności dostrzegać. i 
Zatrzymujemy się przy tych problemach dłużej także dlatego, że ie- 


żeli chodzi o kwestię najistotniejszą — miejsce rolnictwa. w nakładach 

inwestycyjnych: na gospodarkę „nanodową . — pojawiać się zaczęły głosy 

(o) pożyteczności, -dla ogólnego rozwoju kraju; ponownego obniżenia udzia- |. 

„łu rolnictwa w nakładach inwestycyjnych w gospodarce narodowej. W la = | 
- tach /1971—1975, Opierając. się na uproszczonych modelach - optymalizacji, i 


zwolennicy tego poglądu nie uwzględniają wielkiej złożoności roli i cha-- 
rakteru nakładów na rolnictwo oraz wydają się nie dość liczyć z do-. 


świadczeniem, które wskazuje, że najlepszą gwarancją efektywnego 


| wzrostu gospodarki kraju jest uqikanie napięć w dziale gospodarki żyw=. 

Ę nościowej. „Wydaje się, że zawarty w tezach pogląd, iż „nowe poważne 
zadania rolnictwa ii jego duża waga. w gospodarce narodowej wymagają, 
aby nakłady. inwestycyjne w rolnictwie wzrastały co najmniej w tym. 
samym tempie, jak nakłady w całej gospodarce nirodowej”. , jest odbi-. 
ciem. słusznego stanowiska, starającego się "godzić interes rolnictwa 
z interesem ógólnospołecznym, zwłaszcza że jednocześnie widzi się, ko-_ 
nieczność łącznego traktowania nakładów inwestycyjnych na rolnictwo, 
przemysł rolrio-spożywczy i usługi, co "pozwoli na przesuwanie części 
środków z rolnictwa dla. wyrównywania istniejących 4 pojawiających się 
ewentualnie dysproporcji pomiędzy. rozmiarem produkcji a potencjałem 
- przećwótczym. artykułów rolnych. W .tym sensie rozumiejąc powyższe. 
stormułowanie "można je z całym przekonaniera akceptować, 


"Widzieć jedńocześnie trzeba oczywiście, iż to wypośrodkowarne niiej-- 
sce "rólniectwa w nakładach inwestycyjnych, jakie zabroponowano w: te-. 


-  zaćh, ózńacza dalszy: szybki wzrost nakładów inwestycyjnych na rolni=... 


_ Gtwo w latach 1971—1975, Uszanować zatem 'trżeba słuszną :tróskę. dzia: 

| łaczy gospodarczych. o wyż$zą niż dotychczas efektywność : nakładów..Jest 
"to odrębny, . szeroki temat. W tym miiejścu..ewentualnych: adwersarzy. 

| uspokoić należy zapewnieniem, wynikającym z analizy dotychczasowego 
| przebiegu nakładów 'w rolnictwie — iż nawet większe nakłady. na -rol- 
| nictwo Niż Przejściowo niezbędne dla Ponowse > wzrostu produkcji 
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zostaną wykorzystane 2 wysoką efektywnością. Troska o tę efektywność 
: jest immanentną cechą roinictwa chłopskiego i staje się stopniowo cechą 
sektora uspołecznionego, w rolnictwie. 


Ogólne tempo wzrostu produkcji rolnej. 


Jednym z niezmiennych zadań polityki gospodarczej jest utrzymanie 
wysokiego tempa wzrostu produkcji rolnej. Na wykresie 1 podano prze- 
bieg rzeczywistych przyrostów produkcji na tle tego trendu. Już po- 
'bieżne spojrzenie na linie wykresu nasuwa dwa istotne spostrzeżenia. 
Po pierwsze, znaczna jest wahliwość dynamiki produkcji, a po drugie, 
występuje . trwałe osiabienie dynamiki w okresach mniejszego zaintere- 
sowania gospodarki narodowej roinictwem oraz wyraźne zdynamizowanie 
produkcji w ckresie 1956—1959 i ostatnich latach, kiedy to zaintereso- 
wanie wzrasta. | 
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ZOÓDŁO: SZACUNEK WARTOŚCI PRODUKCJI W OPARCIU O WSKAŻNIKI 
ROCZNIK STATYSTYCZNY 1967 STR. 1 ZERA DANE MIN .ROLNICTWA 


Rozwój rolnictwa w latach 1966—1975 


W programie rozwoju rolnictwa na lata 1966—1970 zawarto zadanie 
przyspieszenia tempa wzrostu produkcji w porównaniu z okresem 1961— 
1965, zwłaszcza produkcji końcowej, a w ramach produkcji ogółem, pro- 
dukcji roślinnej. Plan przewiduje wzrost produkcji globalnej rolnictwa 
o 15,8—17,2%, przyjmując przeciętną z lat 1964 i 1965 za 100, tj. średnio 
rocznie o 2,8—3,20/,. Produkcja końcowa ma wzrosnąć co najmniej o 21%, 
tj. zwiększyć się co najmniej o 3,9%, rocznie. Skala przewidywane- 
go zwiększenia funduszu spożycia i dające się obecnie określić zadania 
eksportu w latach 1971—1975 stwarzają potrzebę co najmniej utrzyma- 
nia dotychczasowego tempa wzrostu produkcji rolnej. 


W latach 1966 i 1967 produkcja globalna podnosiła się kolejno o 5,4 
i 2,3079, a końcowa o 3,7 i 1,4%. Szacunki wskazują, iż w 1968 r. pro- 
dukcja może wzrosnąć w granicach planowanego średniorocznego tempa. 
W latach tych poziom produkcji jest wyższy niż wynikający z trendu. 
Osiągnięto więc cel główny: przyspieszenia wzrostu produkcji w stosun- 
ku do dwu okresów poprzedzających. Zadania planowe realizuje się ze 
znacznym wyprzedzeniem. 

Szczegółowa analiza źródeł tych osiągnięć wskazuje, że — mimo ko- 
rzystnych na ogół warunków atmosferycznych — są one przede wszyst- 
kim wynikiem działania trwałych instrumentów wzrostu: lepszego na- 
wożenia, zmian w strukturze produkcji, w poziomie kultury rolnej oraz 


w organizacji i dyscyplinie gospodarowania w rolnictwie, zintensyfiko- . 


wania wykorzystania ziemi. 

Także drugie ważne zadanie: trwała zmiana proporcji tempa wzrostu 
produkcji roślinnej i zwierzęcej na korzyść pierwszej, wynikające z dą- 
żenia do osiągnięcia samowystarczalności zbożowo-paszowej, jest reali- 
zowane pomyślnie. Produkcja roślinna w 4 kolejnych latach 1965—1968 
wzrastała szybciej, średnio o około 2 punkty niż zwierzęca. Po prawie 
dwudziestu latach depresji udział produkcji roślinnej w produkcji glo- 
balnej zbliżył się do poziomu z 1950 r. (620%), a zarazem do poziomu 
oznaczającego osiąganie samowystarczalności bazy zbożowo-paszowej 
(który szacować można na 65—62'%/). Nie znajduje to jednak analogicz- 
nego odbicia w strukturze skupu, co było OPZZ celem przekształ- 
" cenia struktury. 

Pierwsze trzy lata stanowią więc dobry (początek: realizacji obecnego 
programu pięcioletniego. Osiągnięcie planowanych przyrostów produkcji 
w 1970 r. w górnych granicach jest prawie pewne. Kumulować się będą 
osiągnięte efekty, powiększają nakłady, a zastosowane bodźce (np. w za- 
kresie kontraktacji zbóż) wchodzą praktycznie dopiero w fazę pełnego 
działania w bieżącym roku. Sądząc po wynikach czerwcowego spisu po- 
głowia zwierząt z 1968 r., można też uznać, iż mamy za soba niektóre 
niepokoje, jak np. ewentualność większego załamania się produkcji trzo- 
dy w okresie zmian preferencji w produkcji rolnej, niepewność osiągnię- 
cia planowanego przyrostu plonów zbóż itp. 

Można więc uważać, że wielostronne wysłki w zakresie rozbudowy 
potencjału produkcyjnego rolnictwa doprowadziły do 'ugruntowania się 
podstaw wysokiej dynamiki produkcji rolnej w przyszłości. 

Sporo natomiast pozostało do zrobienia w dziedzinie doskonalenia 
instrumentów ograniczających wahania poziomów produkcji z roku na 
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rok, znaczne zwłaszcza w Z regionalnym. Dążeżie do: posła 
'w.tym zakresie winno się stać jednym z głównych kieryńków działania 
w nadchodzącym okresie. Oczywiście pewne elćmeńty tej stąbilności za- 
(wiera w sobie sam ogólny wzrost zbiorów, „zwiększający niecó skalę 
manewrów zapasami, podnięsienie'się poziomu: nawożenia, melioracje, po- 
'stgp w zabiegach uprawowych, wzrost roli bydła w produkcji zwierzęcej 
itp. Trzeba jednak uznać za niedostateczny dotychczasowy postęp. w..Sy- 


B „ „stemie oddziaływania na produkcję (zwłaszcza jeżeli chodzi o interwencję 


paszową), ale także i w systemie. interwencyjnego zaopatrzenia produk- 
cyjnego, w systemie kredytowym itp. Swoistość naszego .rólnictwa (rola . 
ziemniaka w bazie paszowej, rozdrobnienie gospodarstw itp.) zmusza do 
zwielokrotnienia wysiłków w dziedzińie rozbudowy i doskonalenia instru- 


- mentów stabilizacji. tempa wzrostu produkcji, do poszukiwania „nowych 


rozwiązań oryginalnych i. realizacji: tych, które zostały jyż zgłoszone. 
Polepszyć.- stabilizację produkcji można także przez udoskonalenie kom- 


aż. o ówi obrotów łowezewych międży folnikami. 


Problem zbożowo-mięshy 


' Konsekwencją przyjęcia ogólnej p". stopniowego zmniejszaniś - dm- 


s bórtu zbóż było ustalenie następujących niezbędnych: do. osiągńigcia 


w'1970 r. wskaźników: plonów zbóż w granicach 20—21 q, zbiórów zbóż 


«nieco wyższych niż to- wynika z przyrostu plonów, bó na pozięłnie 
„ 17,4—18,3 mln .t (pewien. przyrost powierzchni uprawy), w - zasadzie gta 
bilizację pogłowia trzody. chlewnej (14—14,5 mln szt.), poważne zywiększe> 


mie pogłowia bydła: z 11,4. do 11,8 min. szt. (żwłaszcza bydła rzeźnepo) 


1'produkcji żywca.w granicach 3,2 mln t (w tym 1,75—1,81 niln t,żywca. 
R wieprzowego). „Wariant ten zapewniał spożycie. mięsa przeż: 1. mięszkańca 


«W. granicach 53—55 kg (49,2 kg w 1965: r.). Zasadniczymi: narzędziśnii 


realizacji tych . zadań stały. się: program. rozbudowy przemysłu RAWOZO= 


„wego .i rozwój produkcji. po rzeźnego, opacie na córaz' z więkazych: za- 
. ; sobach pasz. niezbożowych.. ARR 


Postawiono więc trudne. a. przyśpieszenia R 0a przyróśia glo- 


- nów zbóż w stosunku do okresów poprzednich i osiągnięcia: bardzo. wye 


„*.sokiego poziomu tego przyrostu (w granicach 0,45—0,6 q średnio rocznie) 
-'oraz przejmowania przez skup państwowy prawie całego przyrostu. zbio- 
rów zboża w kolejnych latach i jednoczesnego powiększenia produkcji 


iesząnki g pasz 


RZ 


prawie a akiotnego zwiekszenie zaopatrzenia rólnictwa w.m 


| przemysłów ych (skup netto zbóż miałby wyliieść w.1970 r. 2 mln.t, przy. 


skupie zbóż wynoszącym 6,5 mln t i sprzedaży pasz treściwych 4,5 mln t). 
Zadania te w ogólnych zarysach jak dotychczas redliżuje się Por 


o myślnie: 


* Faktyczne. ir plonów i zbiorów były w latach 1466 i 1967 wyż- . 


| | Sze Aiż planowano, a poziom plonów eż się do „Pozioma wynikającego 
 Z- trendu więtoletniego. | 


N 


t4 


ONY | a 
| TREND PLONÓW 4. 4 żeóż » 


——— PLONY RZECZYWISTA 


a -4954 55 -56. 87 58 59' 60 61 62 63 64 65 65 cą 


Tooe śiocu plonów zwiększyło się w: | ds Ą soi dka pię- 
*eiolatką. J' chociaż nie udało się w pełni osiągnąć zadań w. zakresie 


obszaru zasiewówni :zmian struktury produkcji, to jednak przyrosty zbio- 


"rów. SB również wyższe niż planowano (średnie czteroletnie). ; Wstępne 


szacunki zbiorów w 1968 r. wskazują, iż będą one znacznie: wyższe niż 


szacowano . na teh rok. To oraz takie czynniki, jak zwiększone przyrosty 
hawożenia, postęp w doskonaleniu gospodarki 'nasiennej, agrotechniki, 
a także ogólna kumulacja czynników dodatnich, wskazują, iż. rysuje się 


szansa .. osiągnięcia górnego o BUkSRY: Poem Pow d zbiorów a | 


AW 1970 r. . 
» Wpływ dobrógo ód óie zbóż na. bilans paszowy RE równie 


- dobre plony; a zwłaszcza zbiory okopowych. Natomiast niedostateczną | 


poprawę notuje.się w uprawie poplonów oraz w sposobie przechowywa- 


nia pasz, zwłaszcza ziemniaków (kiszenie, parowanie, płatkowanie). . 


- „Postęp 'w produkcji zbóż wskazuje, że jest w pełni możliwe osiąganie 


w naszym rolnictwie wysokich przyrostów plonów, niezbędnych do,trwa-. 


ej samowystarczalności zbożowej, pod warunkiem utrzymania w- przy- 


sżłości działania czynników plonotwórczych, a zwłaszcza POW RE. 


wc w skali zbliżonej do dotychczasowej. 


O ile produkcja zbóż dopisuje, o tyle skup — mimo saalizacji: ze zna- 
„czną nadwyżką zadań łącznych za lata 1966 i 1967 (szczególnie skup 
_ netto) .— uwidacznia duże trudności. Jak dotychczas, udaje. się zakupić 
tylko 'część przyrostów produkcji, a nie — jak planowano — zasadniczej 
większości. Kontraktacja powierzchni PARCZEW jak dotychczaś, zgodnie 


' 
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z planem. Natomiast stopień wywiązywania się z kontraktów jest nie= 
pełny. Stosunkowo dużo zboża skupuje się poza kontraktacją. " 
Oczywista, że rozległość i stopień skomplikowania zastosowanych bodź- 
ców w zakresie skupu zbóż oraz praktyczny brak dystansu od chwili 
wprowadzenia pełnego ich zestawu (ulgi podatkowe i transport-wchodzą 
w bieżącym roku gospodarczym) nie pozwalają jeszcze na ocenę ich 
siły z punktu widzenia realizacji końcowego zadania skupu (6,5 mln t). 

Pozwalają co najwyżej na zarysowanie niektórych wątpliwości. 

Pierwsza wątpliwość dotyczy tego, czy bodźce skupu ustalono dosta- 
tecznie precyzyjnie i czy stosuje się je dostatecznie sprawnie w po- 
wszechnej skali. Druga — czy bodźce skłaniające do zasadniczej zmiany 
rozdysponowania przyrostu produkcji zbóż między spasanie i sprzedaż 
*" są dostateczrie silne (wobec znanych predyspozycji gospodarstw do mak- 
' symalizacji pogłowia trzody i krów oraz przy dążeniu do obniżenia 
sprzedaży zboża), zwłaszcza że jednocześnie występują okresowe nad- 
wyżki mleka i podniosła się opłacalność produkcji ziemniaka, co zwiększa 
zainteresowanie produkcją trzody, wynikające z preferowania przez go- 

spodarstwa produkcji pracochłonnej. . | | | 
_'. Działamy w tym: zakresie z oczywistych względów metodą prób i błę- 
dów i ukształtowanie poprawnych relacji bodźców, przy tak zasadni- 
czych zmianach struktury produkcji, jest w praktyce niemożliwe za 
pierwszym razem. Zwłaszcza że czynnikiem krępującym swobodę ma- 
newru jest znana wrażliwość produkcji trzody chlewnej na bodźce 
„ujemne. - 

Pewne nieprecyzyjności bodźców realizacji skupu zbóż rysują się jed- 
nak dość wyraźnie, aby je można było poruszyć. Pierwsza — to ta, że 
bodźce realne są niższe od ustalonych. Faktycznie rolnicy otrzymują 
o około 50/0 niższą cenę skupu niż była deklarowana *) oraz mniejsze 
realne korzyści z.tytułu zaopatrzenia w pasze (niska jakość pasz) i na- 
wozy (wadliwości w dystrybucji, niepełny skład chemiczny itp.). Dru- 
„ga — to niedostateczne uwzględnienie w konstrukcji bodźców struktury 
gospodarstw, do których oferta kontraktacji jest adresowana, a zatem 
profilu produkcyjnego gospodarstw. Zamiast systemu selektywnego 
' kontraktacji, trafiającego inaczej do grup gospodarstw i regionów, po- 
siadających naturalne predyspozycje produkcji zbożowej, a inaczej do 
gospódarstw nie posiadających tych predyspozycji, wprowadzono system 
prawie sztywny, obejmujący. w istocie wszystkie gospodarstwa, nawet te, 
które są zainteresowane w dokupnie pasz. Znaczenie manewru zakupem 
pasz jest stanowczo niedostateczne z punktu widzenia zasady elastycz- 
ności. Konsekwencją tego założenia jest rozmijanie się w bardzo istot- 
nym zakresie systemu zaopatrzenia w pasze z gospodarstwami odczuwa- 
_ jącymi potrzebę dokupna pasz, a zatem występowanie nie wykorzystanej 
w porę rezerwy paszowej. Cierpią na tym zwłaszcza gospodarstwa 
mniejsze. | : | 

Niekorzystnego wpływu tych nieprecyzyjności systemu kontraktacji 


*) W przedmiotowej uchwale Rady Ministrów deklarowano przeciętne ceny skupu. 
pszenicy w wysokości 400 zł, a żyta 300 zł. Z reguły rolnicy otrzymują ceny 
zbliżone do 385 i 290 zł, wskutek zbytniego spłaszczenia cen za poszczególne 
gatunki i za ostrych rygorów jakościowych przy odbiorze. 
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Rozwój rolnictwa w latach 1966—1975 


nie sposób jednakże wyważyć. Są one trudne nawet do spostrzeżenia 
wobec ogólnie wysokich ponadplanowych zbiorów, które rozładowują 
wiele trudności, oraz tak intensywnych jak obecnie zabiegów organiza- 
torskich, podejmowanych dla realizacji planowych zadań kontraktacji 
zbóż. Trzeba jednak widzieć duże trudności w realizacji zadań skupu 
w latach następnych, zwłaszcza gdyby sytuacja produkcyjna była mniej 
pomyślna niż dotychczas. Trzeba więc — na podstawie konkretnych 
analiz — doskonalić obecny system kontraktacji zbóż, niezależnie od 
tego, czy podtrzymujemy w tym zakresie aktualność zadania końcowego 
skupu (brutto 6,5 mln t zbóż i sprzedaży 4,5 mln t pasz), wobec pewnych 
nowych zjawisk w produkcji na rynku krajowym (zwiększonego zapo- 
trzebowania na mięso) i zagranicznym, czy też nie. Trzeba stopniowo 
doprowadzić do takich układów preferencji w kontraktacji zbóż i takich 
zasad zamiany funduszu zbożówego na mieszanki pasz przemysłowych, 
aby przebieg jej był niejako automatyczny, bez tak dużego zaabsorbo- 
wania służb rolnych i handlowych jak obecnie. Nie chodzi przy tym 
o zmiany radykalnie naruszające wprowadzone układy, ale o zmiany 
mieszczące się w zasadzie w granicach doskonalenia obecnego systemu 
kontraktacji. Obecne zasady kontraktacji są już interesujące dla bardzo 
dużej części rolników i grupa ta się stopniowo powiększa w miarę upły- 
wu czasu, ale tylko do określonych granic. 


Jednym ze sposobów zwiększenia atrakcyjności obecnego systemu kon-_ 


traktacji zbóż powinno być zagwarantowanie przeciętnej ceny skupu 
przynajmniej na poziomie ceny deklarowanej w założeniach kontrakta- 
cji oraz zabezpieczenie normatywnych standardów pasz i nawozów. 
Ważnym sposobem udoskonalenia kontraktacjj może być — jak się 
wydaje — precyzyjniejsze ustalenie zasad zaopatrzenia w pasze przemy- 
słowe gospodarstw, które tylko spasają, a z których można otrzymać 
zboże konsumpcyjne, pod warunkiem całkowitej rekompensaty jego war- 
tości paszowej, czego obecny system nie gwarantuje. Z gospodarstw tych 
"można by skupić w perspektywie do 2 mln ton zbóż. 

Niezależnie od tego aktualny wydaje się nadal problem, podnoszony 
w okresie dyskusji nad bieżącym planem pięcioletnim, czy nie można 
zaspokoić zapotrzebowania kraju na zboże konsumpcyjne obecnie i w naj- 
bliższych latach bez tej skali obrotu zasobami zbóż i pasz przemysło- 
wych, przez większe zainteresowanie się poziomem skupu netto a nie, 
jak dotąd, brutto. Wielkie dotacje dla przemysłu paszowego i w sumie 
znacznie niższa przeciętnie niż spodziewana efektywność mieszanek pa- 
szowych potwierdzają, iż jest niezwykle trudno w tak szybkim tempie 
modernizować bazę paszową gospodarstw i że podtrzymanie tego tempa 
jest społecznie kosztowne, nawet jeśli uwzględnimy, że znaczna część 
obecnych dotacji dla przemysłu paszowego ma charakter rachunkowy. 
Wydaje się, iż swoistość naszego rolnictwa zmusza do stworzenia uzupeł- 
niającego narzędzia modernizacji bazy paszowej gospodarstw w postaci 
np. zaopatrzenia rolnictwa w koncentraty wysokobiałkowe, uwzględnia- 
jacego zwłaszcza najwyższy w świecie udział ziemniaków w żywieniu 
rzody. 

Drugą stroną omawianego problemu zbożowo-mięsnego są tendencje 
w zakresie zmian w pogłowiu zwierząt i produkcji żywca rzeźnego, Za- 
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| sadnicza sprawa — wynikająca z zadania osiągnięcia samowystarczalno- 
i '  Ścl zbożowej — polegała na bezkolizyjnym zahamowaniu tempa wzrostu 
gn: 7 pogłowia trzody oraz na dalszym znacznym: przyspieszeniu tempa wzrostu 


s. „produkcji: żywca bydlęcego. Zadanie pierwsze komplikowała naturalna. 
Si - skłonność . gospodarstw do maksymalizacji względnie opłacalnej 'pro- 
ś "dukcji trzody (co wymagało zmian relacji opłacalności na: niekorzyść 
EE _ tego wrażliwego działu produkcji) oraz konieczność jednoczesnego, 2 wy- 
„OB A. hamowaniem tempa wzrostu, przyspieszenia zmian jakościowych w pro- 
„o s”. dukcji trzody; zwiększenia produkcji mięsa o 5—10%, bez istotniejszego 
z | CE podnoszenia pogłowia trzody. W zadaniu drugim główna trudność spro- 
s. . 0.  wadza się do wywołania podwojonego średnio rocznie przyrostu proe - 
mi | - dukcji żywca (z, 40 tys. t w latach 1961-1965 do 80 tys. t w okresie 
BE s. bieżącej pięciolatki). | | pe: | 
"R | Rzeczywisty rozwój pogłowia zwierząt na tle zadań planowańych 
b, przedstawia kolejny wykres. . SĘ > ć 
5 4 [DYNAMIKA POGŁOWIA ZWIERZĄT 
|,  Mof [W LATACH 1960-1970 . .. 
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Rozwój rolnictwa w, latdch 1966—1975 


/ 


NPogłowie trzody wyniosło w czerwcu 1968 r. ponad 14 mln sztuk, | 
tj. było wyższe o około 20/, niż w 1965 r., z tym jednak, że cały przyrośt 


nastąpił: w roku 1985/66. Zapowiadające się dobre zbiory w 1968 r. 


i wżrost zainteresowania produkcją trzody powinny doprowadzić do po- 
nowńego zwiększenia pogłowia w 1969 r. 


Pogłowie bydła wynosi w br. ponad 14 mln sztuk, tj. o 10 ,60/0. więcej | 


- niż w 1965 r. w tym krów 6,14 mln sztuk, tj. o 5 „20/, więcej. 
Pogłowie koni zamiaśt zmaleć zwiększyło się w tych latach 0 4 3% 
do 2,66. mln sztuk. | 
Postępuje ZibUZóWA pogłowia owiec. | | 
Gdyby założyć równomierną realizację - planowej dynaniiki RA. 


pogłowia zwierząt, to osiągnięte wskażniki są zbliżone do poziomów pla= , 


nowanych, a w latach 1966 i 1967 je przekraczają, Wyjątek stanowi -po* - 


głowie. koni. Obecnie można więc mówić o realności osiągnięcia w 1970 r. 


wskaźników planowanych, trzody raczej na górnym. poziomie, a bydła 
- raczej. ną dolnym poziomie planu. Gdyby nie wzrost pogłowia koni, 
istniałaby wielka szansa bardzo znacznego przekroczenia przewidzianego 


pogłowia trzody. Niękorzystna sytuacja w zakresie pogłowia koni, będąca 


wyrazem słabości założeń i realizacji programu mechanizacji rolnictwa, 
utrzyma się nadal. i A 


Niezależnie od oceny” słuszności zaplanowania tak nieznacznego tylko 


przyróstu” pogłowia trzody, można już chyba stwierdzić, iż udało Się 
dokonać. 'bezkolizyjnego wyhamowania tempa wzrostu pogłowia, co — 
uwzględniając wrażliwość tej gałęzi produkcji — jest samo w sobie mo- 
mentem -godnym podkreślenia. Nie udało się natomiast osiągnąć istot- 


niejszego postępu w ograniczaniu wahań regionalnych oraz przyspiesze- 
niu rotacji stada. Znaczne też jest tempo wypadania drobnych gospo- | 
darstw z produkcji trzody, co ma wielostronne konsekwencje ujemne, 


; a przede wszystkim „powoduje stratę pasz nieuchwytnych. : 


Mimo że dżięki zmianom jakościowym produkcja zwierzęca rośnie! | 


szybciej niż pogłowie, to. jednak w latach 1966 i 1967. nie osiągnięto pla- 


nowanego przyrostu produkcji żywca (93—105 tys. t), zwłaszcza WER 
bydła. 


Ewolucja produkcji wskazuje jednak, iż prawdopodobne jest- osiągnię- 
cie planowanej produkcji żywca bydła w 1970 r., natomiast trudno bę-= 


- dzie osiągnąć planowaną wielkość żywca wieprzowego (układ zjawisk jest 
tu odwrotny niż w zakresie pogłowia). 


Mniej pomyślnie przebiega . skup produktów zwierzęcych, jeśli . brać. 
pod. uwagę średnie przyrosty roczne skupu żywca ogółem, a nie kom-._ 


pensujące się w pewnym zakresie wahania skupu żywca trzody i bydła. 
Niekorzystny też jest przebieg skupu trzody po ostatniej podwyżeć cen 
detalicznych mięsa. Załamanie skupu jest znacznie większe niż produkcji. 
Podaż mleka kształtuje się pod każdym względem pomyślnie, jednak nie 
skupuje się całej oferowanej ilości: tego produktu. 


„W sumie: jednak: rozwój produkcji i podaży aoyKRÓW zwierzęcych jest = 


pomyślny, 'co umożliwia wyprzedzającą realizację planowanych zmian 
w spożyciu i eksporcie. Konsumpcja mięsa i tłuszczów na 1 mieszkańca 
zwiększyła się z 56 kg w 1965 r. do 58,4 kg w 1067 r., w tym mięsa. 
z 49,2 do 51,5 kg. W tym sensie dodatkowy ponadplanowy natisk kon- 
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i 
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łatwiej niż: w analogicznych sytuacjach lat poprzednich. 

"Widać z tego, że po zapewnieniu minimum środków i w sprzyjającej 
| atmosferze produkcyjno-społecznej rolnictwo nasze potrali sprawnie re- 
"alizować śmiałe nawet programy wzrostu produkcji oraż zmian jej 
struktury z dużą, na europejską skalę, efektywnością wykorzystania ta-. 


kiego czynnika, jak nawożenie. Odnosząc ten optymizm do przyszłych 


1 


| sGRaRiĆ W na rynek stościeów insćh źGGiEż przez RGG zniesiony 


okresów, dostrzegać jednak trzeba większe trudności w 'osiąganiu ko- 
lejnych przyrostów. Jednocześnie stwierdzić trzeba niedostateczną ciągle 


precyzję, przedsięwzięć i instrumentów szczegółowych. oraz ich wdrażania 


i tradycyjnie spóźnione — chociaż szybsze dziś niż kilka lat temu — 
działania korygujące. | 


Doświadczenie z dotychczasowego okresu przekształceń 'struktural- 


nych w produkcji zwierzęcej, wynikających z programu osiągnięcia sa- 


— 


_mowystarczalności zbożowej kraju i zmian struktury spożycia mięsa, 
" wskazuje, iż zarówno preferencje produkcyjne gospodarstw, jak i trady- 
cje spożycia wymagają zmian wolniejszych, niż tego się chciało dokonać. 
3 Większe są też i wydają się być w przyszłości szanse ekspórtu, niż dało 
się to przewidzieć w 1965 r. Stąd tęż zachodzi potrzeba pewnej korekty 
zadań w produkcji trzody w celu zapewnienia wzrostu jej pogłowia. 


Trzeba w maksymalnym stopniu wykorzystywać duży jeszcze wolny 
potencjał gospodarstw w produkcji trzody, zwłaszcza jeśli utrzymają się . 
możliwości eksportu wyrobów z mięsa wieprzowego. Rachunek opłacal- 
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Rózwój ra'nictwa w latach 1966—1975 


ności eksportu wieprzowiny i przetworów. opierającego się na pewnym 
jeszcze imporcie zbóż, trzeba poszerzyć o korzyści rolnictwa i gospodarki 
wynikające z ogólnego ożywienia ekonomiki gospodarstw, inaczej otrzy- 
mywać będziemy obraz opłacalności niepełny. Trzeba też szukać meżli- 
wości kooperacji w tej dziedzinie z krajami socjalistycznymi. Dzięki po- 
stępowi produkcji trzody i ziemniaków możemy zgłaszać — jak się 
wydaje — dostatecznie atrakcyjne propozycje w tej dziedzinie. 

Sformułowanie w tezach zadania wzrostu pogłowia trzody oznacza po- 
twierdzenie postulatów zgłaszanych jeszcze w okresie dyskusji nad pla- 
nem pięcioletnim na lata 1966—1970. Trzeba tu jednocześnie podkreślić, 
iż konieczne jest dalsze dążenie do utrwalenia w latach 1970 i 1971 za- 
początkcwanych zmian struktury produkcji zwierzęcej. 


Rynek rolny 


Spośród wielu problemów występujących na rynku rolnym pragniemy 
zwrócić uwagę przede wszystkim na postęp i słabości w organizacji ryn- 
ku. Postęp w organizacji rynku jest jedną z ważnych. dźwigni rozwoju 
produkcji rolnej oraz uszlachetnienia jej struktury. 

Nie ulega wątpliwości, iż systematycznie umacnia się rola rynku pań- 
stwowego kosztem wolnego rynku i to głównie przez ekspansję form 
nieobligatoryjnych (np. kontraktacji) przy stabilizacji dostaw obo- 
wiązkowych. 

W tezach na zjazd podkreśla się słusznie szczególnie dużą rolę kon- 
traktacji w przyszłości. Problem polega na określeniu głównych sposo- 
bów podniesienia roli kontraktacji. Jest bowiem oczywiste, iż nie chodzi 
tu tylko o proste rozszerzanie jej zasięgu. Najistotniejszymi cechami roz- 
woju kontraktacji .obecnie jest obejmowanie tym systemem w coraz 
szerszym stopniu produktów podstawowych oraz zanik niektórych bodź- 
ców, jak np. znaczenia uprzywilejowanego zaopatrzenia kontraktujących 
w środki produkcji, co rodzi potrzebę wprowadzenia nowych bodźców, 
podnoszących opłacalność produkcji. Poszukiwanie efektywnych sposo- 
bów przekształcenia systemu kontraktacji z tego punktu widzenia wysu- 
wa się na czoło zadań polityki ekonomicznej w rolnictwie. 

Kumulacja wieloletnich efektów kontraktacji produktów rolnych na 
zaopatrzenie przemysłu doprowadziła do wyjątkowo korzystnych zmian 
jakościowych, a zatem i opłacalności ich uprawy. Przy całym zadowole- 
niu z tego faktu, nie można nie widzieć procesu rozwierania się nożyc 
opłacalności produkcji tych upraw i produktów podstawowych (np. zbóż). 
Że tak jest, świadczy możliwość stosowania często w praktyce zasad 
wiązania kontraktacji upraw mniej opłacalnych z bardziej opłacalnymi. 
Doraźnie można taką formę korekty względnie nadmiernej opłacalności 
niektórych upraw akceptować. Rzecz oczywista, że na dłuższą metę po- 
trzebne tu są korekty innego typu, uznające jednak zasadę wyższej nieco 
opłacalności upraw specjalnych niż podstawowych. 

Wysoka opłacalność upraw specjalnych, przy ograniczonym zasiegu 
ich produkcji, rodzi pewne problemy społeczne. Inna była ich waga 
wtedy, kiedy ciągle rozszerzano zakres produkcji i kiedy np. gospodar- 
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ARE. drobne obejmowano systemem A brzywilejów i pre- 
ferencji, a inna jest obecnie, kiedy te czynniki się zmieniają. Niedosta- 
teczne uwzględnianie tego aspektu nie tyle w polityce, ile w praktyce 
kontraktacji, jest czynnikiem przyspieszającym różnicowanie sytuacji 
ekonomicznej gospodarstw. Postęp w kulturze rolnej. umożliwia swo- 
_ bodniejszy inanewr'w rozmieszczeniu kontraktacji, którego celem byłoby 
'sprawiedliwsze rozłożenie korzyści. Roli rad narodowych i kółek rolńi- 
czych nie wykorzystuje się tu w należytym stopniu, a może i „powinien 
to być jeden ze sposobów aktywizowania rolników w radach i członków 
kółek rolnicżych. - 


'Kontraktacji płodów rolnych ciągle też nie wyzyskuje się należycie | 
jako instrumentu specjalizacji gospodarstw i rejonów. Oczywista, pierw=/ 
szym warunkiem tego jest ustalenie precyzyjniejszych programów rejo- 


| nizacji produkcji. Nie ulega jednak wątpliwości, iż system kontraktacji 


zawiera za mało elementów umożliwiających skuteczne podporządkowa 


"nie zakresu kontraktacji poż RTR rejonowego jej rozmieszczenia, tani 


gdzie one są opracowane. s, 8 s 


„Mimo dominującej roli, iska zaczyna odgrywać aka utezy 
mują się w dość szerokim zakresie dostawy obowiązkowe, które w zwią= 
zku z utworzeniem FRR utraciły co prawda swój dawny charakter, po- 
zostały jednak swoistym elementem organizacji rynku. Z. tez na żjazd - 
pośrednio wynika, iż obecnie widzi się możliwość tylko względnego ogra* 
niczenia roli dostaw obowiązkowych przez milczące akceptowanie zasady - 
ich stabilności. Jeśli dyskusja nad problemami rolnictwa ma być pełnń, 
to wydaje się, iż nie można pozostawić poza jej zasięgiem zasadności 
takiego podejścia. Nie ulega wątpliwości, iż wiele racji przemawia za 


„utrzymaniem w obecnym okresie dostaw obowiązkowych. Wydaje mi 


się jednak, iż w przyszłości od: tej formy skupu musimy starać się - 
stopniowo odchodzić na rzecz kontraktacji. Rzecz oczywista, że wielora= 

kie funkcje dostaw. obowiązkowych, ich wpływ na system ekonomiczny 

naszego rolnictwa uniemożliwiają dokonanie jednorazowej operacji. Po- 

wodują wręcz potrzebę odchodzenia od tych zasad skupu stopniowo, tak 

jeśli chodzi o rodzaje produktów, jak i zastępowanie funkcji dostaw jako 

instrumentu regulowania . dochodów i akumulacji. Tym bardziej więc 

potrzebna jest obecnie dyskusja nad tymi sprawami, aby wcześniej przy» 
gotować odpowiednie rozwiązania. Decyżje bowiem — có jest zrozumia- 

łe — muszą przychodzić stopniowo, w miarę jak dyktować je będzie 

konkretna sytuacja: produkcyjno-dochodowa rolnictwa, stosownie do 

możliwości gospodarki narodowej. 


Stopniowe odchodzenie od dostaw obowiązkowych jest też potrzebne 
dla” koniecznego. udoskonalenia systemu akumulacji zespołowej (FRR). 


. Mimo dużej ekspansji rynku zorganizowanego utrzymuje się znacze- 
nie rynku lokalnego. Szczególnie obroty artykułami rolno-produkcyjny- 
mi między rolnikami odgrywają istotną rolę w -rozwoju produkcji. 
(a zwłaszcza w ograniczeniu wahań). Tradycyjne formy tego. rynku za” 
nikają (jak np. jarmarki), a nowe nie pojawiają się prawie wcale. Za» 
abśorbowanie ogólnymi problemami rynku uniemożliwia handlowi uspo--. 
łecznionemu szersze oddziaływańie na nie PIENZOW HY rynek lokalny. 
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Rozwój rolnictwa w iach 1966—1975 j 


u Potrzebńe tu "są Śmielsze inicjatywy, przede wszystkim spółdzielczości 

w ej. 
dz konąleniu instrumentów i organizacji rynku (GWARY nasilająca 

się dz ałalność „organizatorsko-administracyjna. W ostatnich latach aktyw- . 
ność w tej dziedzinie chyba wzrosła, co może sugerować, że przypisuje 
im się więksże niż. dotąd znaczenie. Tymczaseni charakter przedsięwzięć , ,: 
podejmowanych w rolnictwie wskazywałby na potrzebę umocnienia roli - 
czynników oraz. mechanizmów ekonomicznych. Wydaje się, że na razie . 
nie ma sprzecznych tendencji w tym zakresie. Po pierwsze, w działalno- 
ści organizatorsko-administracyjnej występowały duże braki, które się ' | 
śtopniówo odrabia. Po drugie, jest rzeczą zrozumiałą, że w okresie sko-  ;, 
kowych zmian w rozmiarze i strukturze produkcji, w zakresie stosowa- ag 
nych przez: rolnictwo środków produkcji elementy rynkowe nie "wystar- ka 
czają ze względu na ich właściwości (np. powolność działania) i że kos 
nieczne jest rozsądne wspieranie ich działaniami pozaekonomicznymi, 
w tym i administracyjnymi. Nie należy jednak zapominać, że w praktyce 
oddziaływania rodzi się tendencja do nadużywania instrumentów orga- 
nizatorskó-administracyjnych przy niedostatecznej umiejętności posłu-  _. 
giwania się, przez służby oddziałujące na rolnictwo, czynnikami eko-. 
nomiczńymi. Takie właściwości, jak selektywne działanie bbdźców 
- ekonomicznych 1 niejako schematycznych — w naszych warunkach —.. 
organizacyjno-administracyjnych, nie zawsze się dostatecznie uwzględ- 
nia, co wana lokalnie i okresowo sytuacje konfliktowe. i | 


achody ludności rolniczej AE SE | 8 p 


J edną : z zasadniczych spraw obecnego i przyszłego planu pięci ele 
jest zapewnienie odpowiedniego poziomu dochodów realnych ludność] 
rolniczej. Szacunek wskazywał, że z tytułu wzrostu produkcji mogą się 
one powiększyć o 5—60%. Rysowała się więc potrzeba dokonania pew- 
nych zmian w proporcjach podziału dochodu narodowego na korzyść - * 
rolnictwa dla zadośćuczynienia zasadzie równomiernego wzrostu docho-  , ' 
_dów ludności pozarolniczej i rolniczej. Niektóre z nich zostały zresztą Ę 
- wprowadzone (podniesienie opłacalności produkcji zbóż, obniżka cen rze- SY 
czywistych niektórych nawozów sztucznych itp.). . | = 

Faktyczne dochody realne wzrosły w latach 1966 i 1967 o blisko 3%, 
w stosunku do roku 1965, a więc w stopniu nieco wyższym od szacowa- 
nego. Bieżąca sytuacja w produkcji i na wolnym rynku skłania do przy- 
puszczenia, że w 1968 r. utrzyma się tendencja do szybszego wzrostu 
dochodów niż przewidywano. Jak podano w tezach, dochody realne lud: . z 
ności pozarolniczej podniosły się w ostatnim pięcioleciu o 20%, a rolni-. . 
czej o 19%. Pamiętać jednak trzeba, że do dochodów ludności rolniczej 
wliczono kredyty, nie uwzględniane w dochodach ludności pozarolniczej. 
(duży przyrost zadłużenia.wsi w tym okresie), a zatem, że. rzeczywiste 
dochody są nieco niższe. Wyrównywania ich niedoboru dokonuje Się na 
poczet przyszłych dochodów wsi. Ludność rolnicza uczestniczy też w zna 
'cznie mniejszym stopniu niż pozarolnicza w spożyciu zbiorowym ji dy- 

_stans pod tym względem raczej się powiększa. Mimo to można uznać, 
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iż sytuacja dochodowa rozwija się ogólnie dotychczas dobrze, dając pod- 
stawy do realizacji z nawiązką programu inwestycyjnego ze środków 
własnych ludności. Nie zmienia to jednak w dłuższym odcinku czasu 
wagi problemu wyrównywania dysproporcji w tendencjach wzrostu do- 
chodów ludności rolniczej i pozarolniczej. Szacunki wstępne wskazują 
bowiem, że także w pięcioleciu 1971—1975 przyrost produkcji czystej 
a] będzie mógł. pokryć niezbędnego zwiększenia dochodów ludności 
rolniczej. 
, Przy poszukiwaniu sposobów wzrostu -dochodów rolniczych wskazuje 
się najczęściej na takie źródła i możliwości, jak większa efektywność 
gospodarowania, regulacja poziomu i relacji cen rolnych i cen środków 
produkcji dla -rolnictwa itp. Są to przedsięwzięcia niezbędne. Zdawać 
sobie musimy jednak sprawę, że zasadnicza przyczyna nienadążania do- 
chodów ludności rolniczej i pozarolniczej tkwi w nie dość szybko zmie- 
niających się warunkach podnoszenia wydajności pracy w gospodarce 
chłopskiej, w zmniejszającej się za wołno liczbie zawodowo czynnych 
. w rolnictwie oraz stąd wynikającym za dużym rozdrobnieniu gospo” 
_darstw. Przykład ziem zachodnich i północnych, gdzie dochody rolnicze 
"są znacznie wyższe i rosną szybciej, wskazuje, że przez polepszenie re- 
lacji czynnika ziemi do czynnika pracy można zapewnić niezbędny wzrost 
poziomu życia ludności rolniczej prawie wyłącznie w drodze podniesienia 
produkcji rolnej, bez uciekania się do znaczniejszych korekt proporcji 
podziału dochodu narodowego. W sposobie podejścia do rozwiązania 
problemu zagospodarowania ziemi wypadającej z użytkowania tkwi więc 
znaczna rezerwa zapewnienia niezbędnego wzrostu dochodów przez samo 
rolnictwo. Im większy odsetek ziemi wypadającej z produkcji zostanie 
na stałe czy przejściowo zagospodarowany przez gospodarkę chłopską, 
tym większy będzie przyrost dochodu narodowego wytworzonego w rol- 
nictwie i tym mniejsze zaangażowanie inwestycji w tym dziale gospo- 
darki, a zatem wyższa skala tworzenia nowych miejsc pracy pozaro|- 
niczej. 

Fakt, że rolnictwo osiąga wyższy wzrost produkcji przy niższych na- 
kładach, wskazuje, iż w doskonaleniu koncepcji programowej nakładów 
w rolnictwie, zwłaszcza nakładów inwestycyjnych, tkwi też ARR szansa 
powiększenia dochodów rolnictwa. 


Omawiając problematykę dochodów, trzeba też wskazać na znaczne 

przesunięcia w sytuacji ekonomicznej grup gospodarstw i regionów oraz 
na większą rozpiętość osiąganych przez nie dochodów. Nie zawsze zmiany 
te są zgodne z intencjami polityki ekonomicznej i społecznej w rolni- 
ctwie. Brak szczegółowych analiz nie pozwala na ocenę ich charakteru. 
Skala zmian i niektóre sygnały z terenu wskazują na. potrzebę wnikliw- 
szego obserwowania tych procesów. 
"Trzeba też mocno podkreślić utrwalenie się tendencji gospodarstw 
chłopskich do inwestowania. Rolnicy wyraźnie preferują inwestycje przy 
podziale dochodu z gospodarstw. Ta trwałość nastawień produkcyjnych 
i inwestycyjnych stanowi najlepszy dowód akceptacji przez wieś pod- 
stawowych zasad polityki rolnej, a zarazem potwierdzenie dużych jeszcze 
potencjalnych możliwości wzrostu produkcji rolnej w gospodarstwach 
chłopskich. 
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Rozwój rolnictwa w latach 1966—1975 


Umacnianiu się tych korzystnych tendencji służy zestaw doskonalonych 
instrumentów kształtujących dochody i ich podział. I tu nasuwa się 
wiele interesujących kwestii do poruszenia. Z braku miejsca podkreślić 
wypada użyteczność stosowania w coraz szerszym zakresie ulg podatko- 
wych dla gospodarstw inwestujących z dwu powodów. Po pierwsze dla- 
tego, że obniżanie obciążeń podatkowych będzie prawdopodobnie jedną 
z ważnych form poprawy sytuacji ekonomicznej w przyszłości, a zatem 
szukać trzeba sprzężonych z ulgami zasad ich właściwego wykorzystania; 
a po drugie dlatego, że zakres instrumentów planowego sterowania bu- 
downictwem — czemu obecnie służą ulgi podatkowe — jest niewystar- 
czający, zwłaszcza na ziemiach zachodnich i północnych. i 


Zatrudnienie w rolnictwie 


Polska należy do nielicznych krajów rozwiniętych o stabilnej pra- 
wie ludności rolniczej. Plan na lata 1966—1970 przewiduje nieznaczne 
zmniejszenie liczby ludności rolniczej. W tezach zjazdowych zawarte jest 
sformułowanie, iż należy dążyć do utrzymania na obecnym poziomie 
liczby osób zawodowo czynnych w rolnictwie. U podstaw tego założenia 
leży słuszne dążenie do rozwoju gospodarki, w możliwie największym 
stopniu, przez wzrost wydajności pracy. Irzeba jednak uznać za trudną 
dla rolnictwa sytuację utrzymywania przez kolejne pięciolecie tak wy- 
sokiego stanu zatrudnienia, Nie można też tego zamrożenia liczby lud- 
ności rolniczej osiągnąć bez określonego kosztu społecznego. 

Doświadczenie wskazuje też, że jest to praktycznie niemożliwe do 
osiągnięcia. Odpływ ten może być w jakimś okresie bardziej powolny, 
w innym szybszy, ale musi następować prawie ciągle. Decyduje o tym 
nierównomierny regionalnie rozkład podaży i popytu siły roboczej z rol- 
nictwa, coraz większa konkurencyjność wykwalifikowanej siły pocho- 
dzącej z rolnictwa w stosunku do wolnej siły niewykwalifikowanej spoza 
tego działu gospodarki itp. | | 

Potrzebne jest zatem poszukiwanie rozwiązań ofensywnych w tym 
zakresie. Jakie rysują się tu możliwości? Wydaje się, iż pogodzenie inte- 
resu rolnictwa, wynikającego z odpływu ludności rolniczej, z interesem 
przemysłu w ograniczeniu tempa zatrudnienia może nastąpić w najbliż- 
szych latach tylko w drodze rozbudowy usług produkcyjnych, zwłaszcza 
w sferze rolnictwa. Niezbędne jest w tym celu poszukiwanie środków, 
które by zapewniły sfinansowanie sieci usług w pozarolniczych działach 
gospodarki oraz wydzielenie, w ramach nakładów inwestycyjnych prze- 
widzianych na rolnictwo, możliwie największych sum na rozwój usług 
rolniczych i w całej sferze gospodarki żywnościowej. Uzasadnia to duże 
zapotrzebowanie gospodarstw o osłabionym potencjale pracy na dobrze 


zorganizowane usługi, gospodarstw drobnych i większych na usługi me- 


chanizacyjne, wszystkich grup gospodarstw na usługi budowlane (zwłasz- 
cza na ziemiach zachodnich i północnych), na ciężki transport, na usługi 
w zakresie gospodarstwa domowego. Wzorowo zorganizowane usługi pro- 
dukcyjne byłyby zapewne czynnikiem zmniejszającym skalę wypadania 
ziemi z intensywnego zagospodarowania. Im szersza będzie skala usług 
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„MARIAN BRZÓŚKA - 


sdsdózówych przez spółdzielczość, tym większy „SZ tóż postęp. w pio- 
średniej . socjalizacji rolnictwa. OZ 
Warunkiem rozwoju usług dla rolnictwa jest wypracowanie lepszych 
fórm ich organizacji, zapewniających solidność partnerstwa: rolnik — 
jednostka usługowa, oraz zasadnicza rozbudowa w środowisku wiejskim 


szkólnego kształcenia zawodowegó;na poziomie. zasadniczym, przysposo- 


bieria. zawodowego. i szkolenia kursowego. Ciągle też nie nadaje się na- 
leżytej. rangi sprawie stopniowego wprowadzania do rolnictwa taniej 
furgonetki, zastępującej konia w drobnym transporcie produkcyjnym 
i pozaprodukcyjnym, bez czego większe ograniczenie pogłowia koni jest 
prawie niemażliwe i bez czego niektóre rodzaje usług stają się bardzo 
„kosztowne. Nie jest to problem możliwy do szybkiego rozwiązania, jego 
"rozwiązywanie powinno jednak zostać zapoczątkowane w stosunkowo nie- 
ca.eiej przyszłości, | TUE 


Rolnictwo. rasze znalazło się na adródze szybkiego rozwoju. Trwałość 
ej zasady polityki rolnej: kojarzenia wzrostu produkcji z .pro- 
cesem społecznej przebudowy, jest gwarantem dalszego przyspieszenia 
rozwoju: rolnictwa i zwiększenia eiektywności nakładów. czynionych 
w tym dziale gospodarki narodowej. Nie dzieje się to jednak automa- 


tycznie. Konieczna jest stała troska o właściwe zabezpieczenie interesów 
| rolnictwa w układzie gospodarki narodowej, miejsce rolnictwa w zespole.. 


 (agregacie) gospodarki żywnościowej, większą elastyczność działania we 
wszystkich: dziedzinach i przekrojach regionalnych, W. „dziedzinie. spo- 
łecznej przebudowy rolnictwa większą niż. dotychczas rańgę, nądać trzeba 
wysiłkom tworzącym solidny grunt socjalizacji rolnictwa -w szerokiej 
"skali jego «sił rozwojowych, nie zaniedbując przedsięwzięć socjalizacji 
bezpośredniej, tam gdzie ona. rokuje rzeczywisty postęp ekonomiczny 
i społeczny. Tezy stanowią. dobrą (seWę do Spemene  oakinawóżj 
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Materiałów Santo wach "są to ośrodki działające w. dużych i śre- 


. dnich zakładach, głównie metalowych. Większość z nich przebyła kilku- 


letnią drogę rozwoju. Ze względu na dużą liczbę zakładów w dzielnicy: 
istnieją możliwości zwiększenia liczby ośrodków. Jednakże unikamy po- 
goni za ilością, wychodząc z założenia, że dalszy wzrost powinien na-_ 
stępować w wyniku dobrych, zachęcających przykładów ośrodków pio- 
 pagandy już istniejących. Stąd. też uwaga Komitetu. Dzielnicowego kon= 


| ćentrowała się głównie na. podnoszeniu. jakości pracy ośrodków istnie- 


(iących.. | 

Najogólniej: można by: działalność ośrodków w naszej dzielnicy spro- 
wadzić do trzech głównych nurtów: a). informacji polityczno-społecznej, 
b)! propagandy produkcyjnej, c) pracy masowej i kulturalnej oraz orga- 
nizacji wolnego czasu. 

Rzecz jasna, że poszczególne ośrodki akcentują różne problemy. Wy-. 
nika to: w pewnym sensie z ich wewnętrznej struktury i podziału na 
sekcje specjalistyczne. Ta struktura stanowi zresztą wynik. końkretnej. 


' sytuacji. Wszak niezupełnie identyczne są potrzeby i możliwości poszcze- 


"gólnych. zakładów. Stąd pewne różnice (chyba pożądane) między: ośrodka- 
mi nie tylko co do: form; ale w pewnym sensie i co do „treści: pracy. 
'" Obok cech wspólnych ośrodki odznaczają się swoistym profilem, Np. ośro- 
dek w „Dolmelu” wyeksponował sprawy” człowieka w produkcji, ośrodek 
.w - „Archimedesie” „szczególną uwagę zwraca na sprawy socjalno-bytowe, 
ośrodek „Hutmenu”. współdziała w opracowaniu programu kształtowania 
kultury współżycia załogi. W „Elwro” wydawany jest biuletyn infor- 
macyjny, który zawiera bardzo dużo materiału o zakładzie. Tam też. pod 
-.kierownictwem ośrodka i przy pomocy komórki socjologicznej prowadzi 


(. się badania społeczno-wychowawczej: roli dozoru średniego. 


„Jeden. wszakże element w pracy ośrodków jest wspólny, Użnaliśmy, 
że w każdym. ośrodku działającym w zakładzie przemysłowym należy 


wyeksponować problem „propagandy produkcyjnej i że w strukturze 


każdego ośrodka. musi znaleźć się miejsce na sekcję takiej propagandy. 
| waię(h też w informacji niniejszej poświęcamy uwagę niemal wyłącznie 
temu problemowi. 

Zasadniczym kierunkiem, jaki przyjęliśmy w. dziedzinie propagandy 
produkcyjnej, jest przede wszystkim popularyzacja wiedzy o zakładzie 
wśród całej załogi. Na pierwszy rzut oka zadanie to wydaje się zbyt 
skromne, zwężone. Ale wiedza o zakładzie to w żywej partyjnej pracy. 
„nie fotografia zakładu. Nie jest to też obraz statyczny zakładu. Wycho- 
'dzimy z oczywistego zresztą założenia, iż dany zakład jest dziś niezu- 
pełnie tym, czym był. 10,5 czy nawet 3 lata temu, że stoją przed nim 
wciąż nowe zadania i że w bliskiej lub dalszej przyszłości miejsce 
: każdego niemal zakładu będzie nieco albo zasadniczo inne, niż zajmuje 
on. obechie na przemysiowej PADIĘ miastą, województwa czy nawet 
kraju. 


N 


Nie poprzestajemy na 1 informacji 


N A 


Propaganda produkcyjna tak: rozumiana „1 realizowana skaza SRS 


- ralną potrzebę szerokiej informacji o planach produkcyjnych zakładu, 
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ESZO 


O propagandzie produkcyjnej 


o wskaźnikach techniczno-ekonomicznych, które powinny być doprowa- 
azone do każdego stanowiska pracy. 

Ale to nie wszystko. Taka działalność ośrodka byłaby nie tyle pro- 
pagandą produkcyjną, ile informacją produkcyjną, co prawda konkretną, 
potrzebną, niemniej jednak tylko informacją. W początkowym okresie 
istnienia wiele ośrodków ograniczało się tylko do tego zadania i — 
trzeba przyznać — nie zawsze z najlepszym skutkiem. Dlatego podejmu- 
jemy od pewnego czasu dalszą część zadania, a mianowicie uruchamianie 
mechanizmów, bodźców oraz ich propagowanie w celu zachęty, mobili- 
zacji ludzi do wykonania zadań, o których zostali uprzednio poinformo- 
wani. I to propagowanie nie „w ogóle”, lecz w powiązaniu z nowymi 
zadaniami produkcyjnymi, przed którymi zakład stoi. Ośrodki czynią to 
coraz lepiej. | 

Nie byłoby jednak dobrze, gdyby ośrodki ograniczały się do propa- 
gandy produkcyjnej, widzianej tylko ze szezebla kierownictwa zakładu: 
partyjnego i administracyjnego. Zwracamy uwagę, aby rozwijając pracę 
propagandową obserwowały one, jaki jest rezonans ich działalności wśród 
załogi, po wtóre, aby uruchomiły 'owo „cybernetyczne” sprzężenie 
zwrotne, a więc, by pokazywały, demonstrowały, chwaliły wszystko, co 
rodzi się na dole, co może sprzyjać (lub też utrudniać) wykonanie zadań 
stawianych przed załogą. 

Efekt końcowy tak pojmowanej przez nas propagandy SdUECYIRCJ 
powinien się mieścić w odpowiedzi na pytania: a) czy praca ośrodka 
przyczyniła się do usprawnienia produkcji, ulepszenia pracy, wykonania 
planu i b) czy daliśmy satysfakcję pracownikom przez pochwałę ich 
trudu, popularyzację ludzi, krytykę pracy złej itp., a tym samym, czy 
posunęliśmy choć trochę naprzód sprawę dalszego wychowania załogi. 

Naszym zdaniem ośrodki coraz lepiej propagują dobrą robotę i upo- 
wszechniają jej rebrezentantów. Jednym z licznych przykładów może 
być biuletyn zakładowy „Elwro”, wydany specjalnie z okazji wyprodu- 
kowania setnej maszyny matematycznej. Zawiera on liczne specjalisty- 
czne artykuły, ale przede wszystkim ciepłe słowa o ludziach. Oto nie- 
które tytuły artykułów: „O ludziach Odry i ich dziele”, „O twórcach 
maszyn cyfrowych”, „Sylwetki zasłużonych ludzi przy produkcji m. e. 


Łk) 


«<Hlw TO» D 


Idea przodowania i bodźce moralne 


Zasadniczym motywem towarzyszącym propagowaniu sylwetek ludzkich 
jest krzewienie idei przodowania, naśladowania postaw i czynów do- 


brych. Przed poszczególnymi zakładami stawiamy zadanie równania do 
najlepszych zakładów w ramach zjednoczenia, w ramach zakładu zaś — 


równania do najlepiej pracujących wydziałów. Idea równania do przo- 
dujących pracowników obejmuje nie tylko robotników, ale i techników, 
inżynierów, pracowników administracji i wszystkich, którzy w zakładzie 
mają wpływ na wykonanie zadań produkcyjnych. Wraz z eksponowaniem 
dobrych pracowników krytykuje się, nieraz ostro, bez względu na zaj- 
mowane stanowisko, postawy niewłaściwe, szkodliwe. 
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-Doniosłą role spełniają takie metody działania, którć sptżyjają sainoć ' 
wychowaniu załogi. Należy tu przede wszystkin wymienić plebiscyty na 
rmijlępszęgo pracownika i kolegę. Cieszą się one olbrzyrnią popularnością. 
W „Archimedesie” plebiscyt taki przeprowadzóno już.pó raz piąty. Wys 
bór najlepszych odbywa się w głósowaniu tajnym, propozycję kemisji 
zakładowej konfrontuje się z opinią kolektywu. Plebiscyt połączony jest 
z. szeregiem atrakcyjnych wyróżnień. Laureaci otrzymują dyplomy. Do 
ićh fodziń wysyła się listy z wyrazami uznania i podziękówania; zdjęcia 
ich eksponuje się w gablotach, partycypują oni z uprzywilejowanej po= 
zycji w podziale 13 pensji. Trzej najlepsi dokonują urocżystegó wpisu- 
nazwisk do księgi pamiątkowej zakładu. Plebiscyt w „Archimedesię” 
stał się czymś tak 'naturalnym i potrzebnym, jak wszystkie zinstytućjo= 
nalizowane formy życia zakładowego. Propaganda przodujących ludzi 


t 


w „Archimedesie” może więc stanowić przykład godny naśladowańia. 


_W zgkładzie „Pilmet”, gdzie plebiscyt przeprowadzono po raz pierwszy 


w tym roku, na liście wybranych znalazło się 15 robotników. Tu również 
przesłano rodzinom gratulacje, zorganiżowano koncert życzeń, uroczyście 
wręczónó na pamiątkę zdjęcia identyczne z tymni, jakie umieszczane są 
nę okres roku w centralnej gablocie zakładowej, zaproszeni dó zakłyda 
uczniowie Lieeum Sztuk Plastycznych wykonali karykatury zwycięzców 
plębigcytu przy pracy, które powiększyły kolekcję rodzinnych pamiątek. 
Trafnym symbolem łączącym bodźce moralne z materialnymi są ho-' 
norowe odznaki zakładowe. Ustanowiła je już większość dużych ziikłać 
dów, przy czym niektóre z nich, jak np. „Dolmel”, wprowadziły gradację 
(odznaki złotę i srębrne). W „Pilmiecie” posiadacz odznaki „„Żashażony 
dla. Zakładu «Pilncet»” ma większy udział w funduszu zakładowym; przy 
czym uczestniczy w jego' podziale także po przejściu na emieryturę. We 
Wrocławskiej Przędzalni Cżesańkowej jednorazowo, ż okazji XX-lecia 
ząkładu, odznaczono złotymi i srebrnymi odznakami ponad 300 HY 
óowników na podstawie reguląminu i listy zatwierdzonej przez KSR 
„Ośrodki propagandy stosują także inne sposoby wyróżnienia. Są to hp. 
podziękowania i nagrody za dobrą produkcję, powierzenie opieki nad 
młodymi pracownikami. Popularyzując instytucję opiekunów, ośrodki 
upowszechniają wśród. załógi przekonanie, że każdy z jej człohków jebt 
zgkładowi potrzebny, a nawet niezbędny. Podjęto ciekawe inicjatywy 
w. celu szybszej i prawidłowej adaptacji nowo zatrudnionych, m. in. przęż: 
Uproszczenie formalności przy przyjmowaniu ich do pracy. W niektórych 
zakładach wydąje się informatory zawierające nie tylko podstatvowe 
dane o zakładzie, ale i jego krótki rys historyczny, tudzież perspektywy 
rożwójowe. Rzecz jasna, tego rodzaju działań nie podejmują wyłącznie 
ośrodki. Zasługą ich jest inspiracja aibo informacja w tej dziedżinie 
bądź popularyżacja tego, co osiągnięto, lub też jedno i drugie. RE 
"W ;Hutmenie” tego rodzaju inicjatywy i pomiysły, początkówo -roz= 
proszone i sporadyczne, stały się następnie tworzywem ala. opracowia- 
ńego w sposób kompleksowy i przyjętego uchwałą KSR programu af 
głąbiania socjalistycznych stosunków międzyludzkich. W piogramie' ty 
wyśkspcnowano takie problemy, jak informacja wewnątrzzakładówa BH 
++ ychowawcza rolą dożoru średniego. Oto tytuły niektórych tozdział W: 
„Róla oraz ządahia mistrza i brygadzisty w procesie prawidłowego ukłę- 
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dania | stosunków. międzyludzkich”, „Miejsce mistrza i  brygadzięty w że- 
spole. pracowniczym” , „Miejsce mistrza i brygądzisty w życiu społeczno- 
"politycznym. wydziału. Duże . znaczenie w tym zadaniu przypisuje się 
działowi. kał i „Każda sprawa prowadzona przez dział kadr —; czytamy 
w. programie — „musi . być. załatwiona kulturalnie, o WEJ spokojnie 
i do końca:.  ., 

Działanie systemu . bodźców moralnych, podobnie jak żó materialnych, 
"uzależnione jest w- „dużym, jeśli nie decydującym stopniu od dozoru 
średniego. Dlatego. też postawa dozoru znajduje się w orbicie zaintere. 
sowań ośrodków,. a praca .z dozorem stanowi jedno z ważnych zadań 
"POP; Temu też ńależy przypisać ciekawe formy pracy z dozorem śre- 
dnim.. Np. w „Elwro” pod kierownictwem „ośrodka socjolog. zakładowy 
prowadził badania roli. mistrzów i brygadzistów. Wyniki badań dysku- 


_ towano w wielu, zespołach pracowniczych. Opierając się ną nich; kierow- 


- nietwo: powzięło niejedną ważną decyżję personalną. iSzkolenie dozoru. 
średniego , z dziedziny sacjologii, psychologii, pedagogiki, ustawodawstwa . 
pracy.od dłuższego już czasu prowadzi się w „Hutmenie”, £raktując, je 
jako Integralną część programu humanizacyjnego. W „Archimedesie”: 
przeprowadżono niedawno sondaż za pomocą ankiet na temat „Rola 

. mistrza W, procesie produkcji” „a jego wyniki szeroko spopularyzowano, 


Roózwijana coraz szerzej popularyzacja dobrej: roboty i ludzi dobrze ' 


pracujących, wzbogacanie wachlarza bodźców. moralnych, wyzwalanie. 
ambicji przódowania,. „słowem — afirmacja postaw. pozytywnych zwęża. 
pole. dla praktyk typu represyjnego, w których. karę, naganę ongiś uwa- ' 
żano niemal za jedyne środki na różnego rodzaju trudności: w, pracy 
z ludźmi,, Ilustracją tego. niech będzie fakt, iż trzy lata: temu. na jednym 
z "wydziałów -„Blwró”- ilość udzielonych kar w ciągu roku dwukrotnie | 
przewyższała liczbę zatrudhionych pracowników. R - 

Popularyzująć ludzi, ośrodki starają się jednocześnie . popularyzować. 


sam zakład, w "którym: owi ludzie pracują, krzewić dumę z jego rangi 


i osiągnięć. Efektem tego jest wzrost przywiązania "do SŁ zmniej” 
szenie _ Płypności, kadr. : , | | e 


2, 1 | 
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porńdnien przęczylać "pracownik danego wydziału, Zawierają one; także 


A 
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ekspozycję detali produkowanych na wydziale oraz na: wydziałach są- 
siednich po to, aby robotnik, zwłaszcza młody, orientował się, jak ważną 
rolę spelniać będzie w całej maszynie detal przez niego właśnie wy- 
tworzony. EAC 

Aibo weżmy korektę norm, sprawę, oczywiście, trudną, niezbyt popu- 


„łarną. W „Dolmełu” załoga przeszio rok temu stanęła przed tym proble- 


mem. Jaka rola przypadła tu ośrodkowi propagandy? Otóż zespół oświaty 


. partyjnej ośrodka przygotował wykładowców do obsłużenia zebrań OOP. 


Na wydziałach przeprowadzono spotkania z aktywem na tematy gospo- 
darcze i organizacyjne zakładu w nawiązaniu do norm. Przebieg spotkań 
wykazał, że nie wszyscy członkowie partii zrozumieli gospodarczy sens 
korekty norm i że nie angażowali się w wyjaśnieniu bezpartyjnym jej 
celowości. Wykładowcy uzasadniali konieczność rewizji norm jako wa- 
runku uporządkowania zaniedbanego odcinka norm i płac. Dyskusja wy= 
magała zaangażowania i wiedzy. Zobowiązano egzekutywę KZ do wzmo- 
cnienia pracy organizatorskiej i informacyjnej we wszystkich OOP, a kie- 
rownictwo zakładu — do zastosowania bardziej równomiernego napięcia 
notm w poszczególnych wydziałach i wniesienia poprawek do regulami- 
nów premiowania. Zespół propagandy produkcyjnej z kolei skoncentro- 
wał się na wykorzystaniu gazety „Głos Dolmelu”, w której zamieszczano 
artykuły uzasadniające potrzebę zmiany norm. Podano w nich przykłady 
straty czasu z powodu niedostatków w organizacji pracy oraz z winy 
samych pracowników. Przedstawiono nieuzasadnione rozpiętości zarob- 
ków na poszczególnych stanowiskach, wyńikające z niewłaściwego zasze- 
regowania. Na wydziałach wydawano „błyskawice”, wywieszano plakaty 


. informujące załogę, jakie .typy maszyn objęto korektą norm, jaka jest 


wydajność i w jakim zakresie-przeprowadzana będzie korekta przy po- 
szczególnych operacjach. Równocześnie w „błyskawicach” i materiałach 
poglądowych wykazywano straty spowodowane brakami produkcyjnymi, - 


wypadkami przy pracy i godzinami postojowymi. Z inicjatywy zespołu 


powołano trójki społeczne, które z udziałem technologów na bieżąco 
wyjaśniały i załatwiały zgłoszone przęz robotników reklamacje. Udział 
działaczy ośrodka przyczynił się wydatnie do sprawnej realizacji trudne- 
go zadania. | | 

Ciekawe doświadczenia zebraliśmy w okresie popularyzacji apelu zlotu 
przodowników i racjonalizatorów produkcji, który się odbył w naszej 
dzielnicy. Zastosowaliśmy różnorodne formy zapoznania załóg z treścią 
apelu. Zaangażowano zarówno organizacje partyjne, jak i związkowe 
oraz .administracje zakładów. Polegało to na równoległym podaniu treści 
apelu dozorowi na naradach organizowanych przez administracje, prze- 
kazaniu informacji dla aktywu partyjnego przez komitety zakładowe 
oraz przez ogniwa związkowe na naradach wytwórczych. 
Życie zakładu stwarza często tego rodzaju sytuacje, w których naj- 
prościej i najsilniej przemawiają za dobrą pracą po prostu fakty. Wy- 


starczy je dostrzegać, rejestrować i ocenić ich wymowę, Oto kilka. spo- 


śród jakże wielu przykładów: załoga „Fadromy” przystąpiła ostatnio do 
seryjnej produkcji ładowarki £-2. Praca nad jej prototypem stanowi 
przykład ogromnego, ambitnego zaangażowania, wysiłku, powiedziałbym 
nawet emocji całej załogi. Wyczyn to bowiem nie lada. Każdy robotnik 
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uczestniczący w przygotowaniu produkcji nowej ładowarki był.doskonale 
zorientowany, jakie walory mieć będzie ich dzieło..Do transportu, robót 
ziemnych itp. wprowadzić ona może istną rewolucję: w ciągu. godziny 
nakłada 400 ton ładunku, zastępując pracę 80 ludzi, jej cykl załadowczy 
trwa zaledwie 20 sekund, a: więc ciężarówkę ,Star” może napełnić 
w ciągu 40 sekund. Przy opracowaniu prototypu zespoły ludzi rozwią- 
zały szereg nowych problemów technologicznych, technicznych i orga- 
nizacyjnych. Obok ogromnej satysfakcji, zakład i ludzie osiągną spore 
korzyści materialne, albowiem cała produkcja przeznaczona jest na 
eksport. | 

We Wrocławskiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych obsesją ostatniego 
okresu była praca nad prototypem tokarki uniwersalnej TUR-50. Praw-= 
dziwy przedmiot dumy zakłądu powstał w ciągu zaledwie 9 miesięcy, 
gdy tymczasem poprzednie tokarki o nieporównanie gorszych parametrach 
przygotowywano nie mniej niż trzy lata. Na wielu wydziałach nie ma ani 
jednego robotnika, który by nie uważał, że nowa tokarka — to również 
jego osobiste osiągnięcie. 

Załoga „Dolmelu” uwzięła się, aby na XX-lecie zakładu wyproduko- 
wać pierwszy w Polsce turbogenerator o mocy. 200 megawatów. Ponie- 
waż wszystko wskazywało na to, że opracowanie dokumentacji tego 
kolosa opóźni się, przygotowano wcześniej szereg urządzeń, rozwiązano 
mnóstwo problemów szczegółowych z zakresu technologii, konstrukcji, 
urządzeń pomocniczych. Efekt? Jeśli generator o mocy 120 megawatów 
przygotowywano i produkowano poprzednio 4 lata, to ten nieporównanie 
większy i bardziej skomplikowany powstał w ciągu 3 lat. Setki ludzi, 
których wysiłek oceniano podczas jubileuszu XX-lecia, z nieukrywanym 
wzruszeniem i dumą patrzyło na okazały owoc swej pracy. 

Obok afirmatywnych treści w pracy ośrodków istotną rolę spełnia 
także krytyka. Przez „błyskawice”, ulotki, wierszyki, karykatury ośrodki 
ukazują negatywne zjawiska w życiu zakładów. Wiadomo np., że za 
lekkomyślne niszczenie narzędzi stosuje się kary regulaminowe. Rzecz 
jednak w tym, aby propagandowo tak wykorzystać fakt zastosowania 
kary, aby sięgać po ten paragraf regulaminu możliwie najrzadziej. Ko- 
rzysta się niekiedy z pracy w godzinach nadliczbowych. Chodzi więc 
o to, aby ośrodki odnosiły się do tego krytycznie po to, aby z pracy 
w godzinach nadliczbowych korzystano jak najmniej. Niektóre ośrodki 
podjęły działalność w tej dziedzinie. Dowiodły one, że godziny nadliczbo- 
we są konsekwencją godzin postojowych i krytykę skierowano przeciw 
złej organizacji pracy. W pracy ośrodków decyduje szybkość reakcji. 
Krytyka podejmowana przez ośrodki dotyczy nieraz spraw węzłowych. 
W „Pafawagu” np. przy montażu wózków 1XT problemem stało się 
rozdwajanie uniwersali hutniczych, co powodowało wiele braków pro- 
dukcyjnych. Zespół do spraw propagandy produkcyjnej na łamach ga- 
zety zakładowej wystąpił z ostrą krytyką administracji wykazującej 


bezczynność w tej dziedzinie. Krytyka prasowa i nacisk społeczny zmu- 


siły administrację do rozwiązania problemu. 

Przykład inny: przy wprowadzaniu eksperymentalnych zasad zarzą- 
dzania wysunięto zastrzeżenia co do regulaminu nagradzania pracowni- 
ków za osiągnięcia ekonomiczne. Chodziło o grupę 150 pracowników, 
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| którzy w myśl regulaminu otrzymywać mieli specjalne wysokie nagrody. 
- Zespół ośrodka do spraw produkcji po przeanalizowaniu tego zagadnienia 
wystąpił przeciwko regulaminowi. Podjęto kampanię zmierzającą do 
wysondowania opinii załogi. Na łamach gażety. wykazano nięcelowość 
tworzenia grupy ludzi z nieuzasadnionymi przywilejami. Zmuszono admi- 
nistrację do przeanalizowania postulatów załogi i zmiany regulaminu. 
Od 1967 r. nie ma już „grupy 150”, a nagrodę za osiągnięcia ekono- 
miczne będzie mógł otrzymać każdy. pracownik bez „WZESCU na zajmo- 
wane stanowisko. | . 


Z 


Środki i foriny 


Wiadomo, że sprawy produkcyjne zajmują wiele miejsca w kekiatęcć | 
* zebrań POP ij OOP. W stosunku do tych zebrań ośrodki spełniają nie-- 
jako podwójną rolę. Zebrania stanowią dla ośrodków z jędnej. strony 
źródło informacji, z drugiej same ośrodki niekiedy przygotowują: różnego 
rodzaju. materiały na zebrania. Są one szczególnie potrzebne niższym 
ogniwom partyjnym, oddziałowym organizacjom, a przede wszystkim 
grupom partyjnym, które nie zawsze mogą same je opracować. 

„Również szkolenie partyjne, zwłaszcza dyskusje, dostarczają : «ennych 
informacji o wątpliwościach ludzi, ich nastrojach. Dlatego ośrodki pro- 

pagandy przygotowują dla wykładowców niezbędne informacje i dane, 
pozwalające na wiązanie problematyki szkoleniowej z aktualną praktyką - 
zakładu czy wydziału. Bogatego materiału dostarczają ośrodkom także 
narady wytwórcze, na których następuje konfrontacja opinii. Spotkania, | 
prelekcje, wystawy techniczno-ekonomiczne, praca klubów techniki i ra- 
| cjonalizacji, materiały dostarczone przez różne komórki funkcjonalne, 
dyrekcję i organizacje społeczno-zawodowe, a także indywidualne infor-. 
macje członków załogi, z których część pełni rolę korespondentów bądź 
informatorów — oto bogaty i różnorodńy repertuar problematyki pro- 
_dukcyjnej. Praktyka dowodzi, że przy dobrze „zorganizowanej . pracy 
ośrodków nie ma.kłopotu z brakiem materiału, przeciwnie, stoją one 
niemal zawsze przed zagadnieniem jego selekcji stosownie do ważności 
i aktualności problemów. 

"W pracy ośrodków istotną rolę odgrywają środki techniczne. Nie 'bez 
znaczenia — jak mogliśmy się przekonać —. jest np. to, czy «ośrodek 
dysponuje własnym lokalem. Brak lokalu, będącego nie tylko miejscem 
zebrań aktywu ośrodka, miejscem jego pracy, ale i miejscem) spotkań 
z członkami załogi, gromadzenia materiałów oraz ich opracowania, dawał 
- o się niektórym ośrodkom w przeszłości mocno we znaki. Tego rodzaju 
- kłopoty są już poza nami. Dziś ośrodki dysponują, pięknymi lokalami, 
większość z nich jest bogato wyposażona, że wymienię choćby ośrodki 
w „Dołmelu”, „Archimedesie”, „Pafawagu”, WFUM, WPCz. Mogą one 
korzystać z usług zakładowego plastyka i fotografa. Korzystają z badań 
1 opracowań socjologa, a czasem psychologa i lekarza. W „Archimedesie”, 
„Dolmelu”, „Pafawagu” ośrodki mają magnetofony. Ośrodek w .„Archi- 
medesie” zakupił kamerę filmową, która rejestruje pełne dynamizmu 
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- tycznej, zwracającej uwagę odbiorcy i ułatwiającej percepcję. Środki 


| 8 8 | | e ESEE a 5 O propagandzie produkcyjnej 
życie: i zakładu, ciekawsze zdarzenia, sylwetki. ludzi, dla których odiędae 
nie siebie na filmowej taśmie jest nie lada przeżyciem. Wykorzystując , 


"te możliwości, ośrodek prowadzi fotokronikę ze zmianą materiału co dwa 


tygodnie. .Interesującym zestawem zdjęć z życia zakładowego dysponują 
ośrodki w Zakładach Mięsnych, ,„Dolmelu”, „Pafawagu”, „Pilmecie”, 


. Wrocławskiej Fabryce Urządzeń Mechanicznych. Są to sprawy ważne, 


albowiem trudno dziś rozwijać skutecznie propagandę bez „oprawy este- 


techniczne mają też związek z możliwością operatywnej pracy i na- ę 
tychmalastowe, reakcji. p 
Istotną rolę w propagandzie produkcyjnej spełniają gazety akdoa: | 
Mamy co prawda tylko dwie stałe gazety w „„Pafawagu” i „Dolmelu”, 
okresową w „Iutmenie”, a niebawem wydawany będzie dwutygodnik .. 


W „Archimedesie”, niemniej jednak rola gazet w dziedzinie informacji, 


kształtowania opinii załogi, jej integracji jest wielka. Cieszą .się ' one ge 
dużą spopularnością. Gazety te prezentują wysoki poziom znajomości. 
problematyki . ekonomicznej oraz wcale niezłą jakość warsztatu „publi- z 
cystycznego,. mimo że większość artykułów nie wychodzi spod pióra | 
żawodewych dziennikarzy. Pozostałe duże zakłady wydają periodyczńe. 
biuletyny informacyjne, które przeszły: stopniowo od. zamieszczania 
w nadmiarze liczb do przystępnego dla masowego odbiorcy omawiania. 
wskaźników ekonomiczno-produkcyjnych oraz ciekawej prezentacji zja- 
wisk towarzyszących produkcji. | | 

Rolę środka przekazu spełnia, też śćwscza zakładowy. a ka 


Mówiąc 0 propagandzie wizualnej oraz jej wpływie na .procęsy pro- 
dukćyjne, ograniczę się tylko do kilku uwag dotyczących . jej” odbioru 


i użyteczności Poza sprawą podstawową, a więc treścią, która musi ; 5) 


u odbiorcy wzbudzić zainteresowanie, niezmiernie istotną rolę. odgrywają 


forma, szata graficzna, miejsce, gdzie eksponaty są wystawiane. Dziś 


jeszcze żaden z naszych dzielnicowych ośrodków propagandy nie. może 


e dokładnię określić, jaki jest«zakres odbioru poszczególnych elementów' 


wizualnych. Pewne obserwacje, przeprowadzone np. w „Fadromie”, nie 
dały zbyt pomyślnych wyników. Nie zrobiliśmy też bynajmniej wszysi-. 
kiego, aby . lepiej. dobierać treść propagandy : wizualnej, która grzęszy 
jeszcze - nieraz ogólnikowością. j | ć 
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Alość | oraz ść waredkóść doświadczeń i osiągnięć w zakresie propa- 
gandy produkcyjnej "prowadzonej. przez ośrodki są, jak widać, nie- 
tnałe. Nie. znaczy to bynajmniej, że w pracy, każdego ośrodka moż- 
na-znaleźć wszystkie te treści i formy, o których była mowa.. Jęst 
wszakże zadaniem instancji dzielnicowej upowszechnianie tych dobrych 
wzórów.. W początkowym stadium pracy ośrodków było to wręcz nie- a 
zbędne, a aktualne jest i obecnie. Wymianie doświądczeń, propagan-' | 


_ dzie dobrej roboty służyły organizowane często przez Komisję Pro-  - 
 pagandy KD dyskusje i oceny pracy poszczególnych ośrodków. z udzia- CE 
łem „kierowników pozostałych ośrodków. Komisja odbywała posiedzenia SEE 
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RYSZARD SWIEŃKOWS? Ba węża 5 2 i ma aa 


W ośrodku. „Paławagu” : „Dolmelu”, „Archiinedesa”, -„Hutmenu” 1 „Fa- 
„dromy” zawsze z udziałem szerokiego grona osób . zainteresowanych 
„omawianą . problematyką. Pozwoliło to na wyrobienie określonego po- 
- glądu instancji i aktywu na rolę i miejsce ośrodków w pracy propagan- 
„dowej POP,. nadanie im odpowiedniej rangi zarówno. w' całokształcie” 
złożonej problematyki życia . wewnątrzpartyjnego, jak też” co do obo- 
wiązków administracji wobec nich. Z jej bowiem. strony nie wystarczy 
"dziś życzliwość, a Ke e wat jest SWE uczestnictwo - i azieko. idąca 
-, bomoc. 

„Jeśli zaś chodzi © rolę skiódiów osada *w pracy. sadypiej „to 
nakreślają im ją po prostu plany pracy POP. Przestrzegamy: bowiem 
„zasady, że ośrodek jest organem KZ i w „związku: z tym, poza działal- 
_nością - informacyjne-propagandową, stanowi on również. organizm prze- 
-twarzający „materiały informacyjne. Dzięki temu służy wiązaniu partyj- 
_ nego działania z życiem wewnątrzzakładowym, z potrzebami: zazładu 
1 załogi, : dzięki temu też uczestńiczy w realizacii zadania, © którym 
„mówią tezy zjazdowe, iż „kształtowanie socjalistycznych „stosunków 
w przedsiębiorstwie powinnó: w szerszym, stopniu rozwijać kóleżeńską 
„spójnię i wzajemną współpracę w. soe yw, zbiorowe . zaangażowanie 
4 Poczucie odpowiedzialności”. | | 
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1 Ogólne założenia i 1 | główne kierunki rozwoju regionu warszawskiego 


poda 
ż 


w lipcu br. Kotnitet Ekonomiczny Rady Ministrów śkocpiówać: da i 


-dokumenty o zasadniczym znaczeniu dla dalszego rozwoju: m. st. War- 


- Berpektywy rozwoju m: j: tacki. <WeŻ 


„szawy i województwa warszawskiego, a mianowicie: „Podstawowe : ele- 


 menty ogólnego plańu regionalnego m. st. Warszawy i województwa ' 
warszawskiego do roku 1985” oraz „Podstawowe założenia. planu: War-. 


_ szawskiego: Zespołu Miejskiego i planu ogólnego Warszawy na rok 1985". 


Obydwa dokumenty. są ze sobą ściśle zharmonizowane, a ideą przeż "a 
wodnią przy ich opracowywaniu było zapewnienie Ścisłej: "Koordynacji roz- . 
woju Warszawy jako stolicy kraju z rozwojem województwa warszaw-=' .. 
skiego. Koordynacja. ta stała się możliwa dzięki ścisłej, bieżącej współ--* 
pracy w toku opracowywania obydwu dokumentów Pracowni Planu. 


Regionalnego: i Pracowni Urbanistycznej Warszawy z: Wojewódzką. Pra- 


cownią Urbanistyczną. Dalszym wyrazem tej współpracy :było rozpa-. > 


trzenie podstawowych założeń ogólnego planu regionalnego oraz planu. 


„ Warszawskiego Zespołu Miejskiego i planu ogólnego Warszawy na wspól-- | 
nym posiedzeniu prezydiów rad, narodowych: wojewódzkiej i Soc | 


a. następnie 'w dniu 8. maja na' ' wspólnej sesji obydwu rad, 


Głównym celem tej koórdynacji, co znalazło ostateczny wyraz w za- .: 


twierdzonych: przez KERM. dokumentach, było: ukształtowanie perspek- 
tywicznych kierunków rozwoju Warszawy odpowiednio. do jej. funkcji 


stołecznych, „ważnego ośrodka przemysłu, nauki i kultury - polskiej, oraz ' 


zapewnienię korzystniejszych niż dotychczas warunków rozwoju: wojer 


"wództwaą warszawskiego. W ten sposób w planach rozwoju Wars zaąwy 


„1 województwa warszawskiego wykorzystano możliwości, jakie w wa* ,— 


runkach stworzonych przez ustrój socjalistyczny daje planowanie gospo- 


darcze i' planowanie regionalne. Powstała w ten sposób podstawa do - 
kompleksowego kierowania rozwojem społeczno-gospodarcżym SREBO re- ; 


gionu warszawskiego. 


Stworżenie takiej podstawy właśnie dla regionu warszawskiego było 
rzeczą niezmiernie ważną i pilną ze względu na szczególną sytuację, 


charakteryzującą się występowaniem na jego obszarze wielkiej, stołecznej 


- 


* aglomeracji miejskiej równocześnie z istnieniem szeregu powiatów naj>. 


słabiej w,kraju zurbanizowanych, posiadających znaczne zasoby siły 
roboczej. w. centrum regionu wytwarzany jest jeden z 'najwyższych 


(w kraju w przeliczeniu na mieszkańca dochód społeczny, gdy tymczasem . 


na obszarach obrzeżnych dochód ten należy w kraju do najniższych. 


Potrzeba kompleksowego planowania rozwoju regionu warszawskiego 
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wynikła już znacznie 6 woześkfei na tle dysproporcji strukturalńego- roz - 
- wóju Warszawy, powodujących konieczność powzięcia decyzji deglome- 


racyjnych, a także dysproporcji strukturalnych województwa, mających 
główne źródło w niedostatecznym tempie jego uprzemysłowienia i urba- 
nizacji. 

Zatwierdzone przez KERM podstawowe elementy ogólnego planu. re-- 


gionalnego Warszawy i województwa warszawskiego w sposób wymierny 


1 kompleksowy wiążą problemy : rozwoju Warszawy i jej strefy. podmiej- 


skiej z problemami rozwoju 'całego "województwa warszawskiego . i for- 


mułują właściwy program działania gospodarczego i społecznego do 
1985 r. Obejmują one sprawy najważniejsze, decydujące o rozwoju re- 


- " gionu; w szczególności takie jak: zaludnienie i zatrudnienie, kierunki 


rozwoju przemysłu i rozmieszczenie miejsc pracy, układ przestrzennej 
sieci osadniczej, układ. komunikacyjny, program usług itp. 

W strukturze przestrzennej reglonu. warszawskiego wyróżnia się 5 pod-: 
regionów gospodarczych, a mianowicie: warszawski (stołeczny), płocki,. 
ciechanowski, ostrołęcki : i siedlęcki. W ramach podregionu warszaw- 
skieśo wyróżnia” się Warszawski. Zespół Miejski (WZM), obejmujący 
Warszawę i jej strefę podmiejską. WZM stanowi teren funkcjonalnie 
i gospodarczo ze sobą zwiazany. Fakt ten uzasadniał cęlowość i 'po-- 
trzebę opracowania dla WZM odrębnych założeń rozwoju. ZE 


Plan regionalny zakłada zmniejszanie lub zniesienie dysproporcji Oraz 
dalszy społecznó-gospodarczy rozwój regionu warszawskiego. W tym, celu 
przyjęto m. in. następujące ogólne zasady i kierunki działania; | 


— Stopniowe wyrównywanie poziomu życia ludności na różnych tere- | 


nach regionu warszawskiego przez. założenie silniejszego tempa roz- 
woju obszarów województwa warszawskiego, położonych poza WZM. 
Zakłada się równocześnie, że wzrost ludności WZM, a szężególnie 
„Warszawy, będzie hamowany na rzecz rozwoju innych miast w Kraju. 
W. celu ograniczenia nadmiernej koncentracji szkolnictwa wyższęgo 
'w Warszawie zakłada się tworzenie filii warszawskich szkół WIĘ 
«szych, zwłaszcza w wojęwództwie warszawskim. 

— W celu zmniejszenia napływu ludności do Warszawy. i jej. (girefy. 
podmiejskiej, wokół stolicy będzie formowany pierścień. silniejsżych 
ośrodków przemysłowych i kulturalno: usługowych: w Płocku, Cie- 
chanowie, Ostrołęce, Siedlcach 'oraz w. Puławach i Kutnie, położonych. 
w odległości 100—120 km od Warszawy. Ponadto rolę taklego aśrodką 
spełnia już obecnie Radom. S,. 

«— Na obszarze regionu warszawskiego prowadzona będzie planowa: e= 

spodarka terenami, zapewniająca: 

1) racjonalne wykorzystanie pod zabudowe przede wszystkim istnie- 
jacych. obszarów zainwestowania miejskiego w miastach b osler 
d!ach, zwłaszcza w strefie podmiejskiej Warszawy; » 

2) oszczędne przejmowanie terenów pod inwestycje oraz szczególną 
ochronę użytków rolnych przed PPTRZZ PO i przedwczesnymh 
wyłączaniem ich z uprawy; | 
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z) PY AO <ówik terenów wyznaczonych: w planie 
© „regionalnym na cele turystyczno"wypoczynkowę; - SE 

4) "zachowanie ręzerwy terenów pod przyszłe: zamierzenia: gospodar. 

„czę, jak np.: budowę dróg, lotnisk, tereny zalewowe itp. '. : . « 


— Na cele uzdrowiskowe i rekreacyjne zapęwnia się w reglonie „War- 


szawskim tereny 


o najlepszych walorach . turystycznych i. zdrowo-= 


tnych, szczególnie tereny leśne: wzdłuż cieków wodnych.. W- związku 
'z tym zakłada się szybszę opracowanie planów zagospodarowania 
turystycznego tych terenów. z określeniem zasad ich ochrony przed. 


«niewłaściwą zabudową i niszczeniem walorów przyrodniezo-krajóbra-. a 


- zowych, NIRZE 


RZE 


PRE 
. D 


1 


Ę Warszawa W pak poR WZM NE z 


- Kierunki. dalszego rozwoju Warszawy wynikają z podstawowych funk 


©ji miasta: jako: 


— stołecznego ośrodka dys spozycji politycznej i gospodarczej kraju a oraz 


ważnego ośrodka 


; 
zie 
R 


współoracy międzynarodowej; 


— ośrodka kultury, hauki i sztuki, bogatego w postępowe | tradycje i zar 


bytki. kultury materialnej; 


=» OŚrędka nowoczesnego przemysłu o wiodącej roli w kraju w zakresie | 
,, przemysłu maszynowo-metalowego; | 
, — ośrodka usługowego 0 zasięgu regionalnym i i krajowym, obiektu tuty» 


„styki o zńaczeniu 


—- ważnego ogniwa w systemie komunikacji międzynarodowej i central- | 


iędzynaradawym i krajowym; 


rego węzła komunikacji krajowej. | 
zę. względu na szczególnie silne oddziaływanie na strótę podmiejską, 


rozwój Warszawy planowany jest w ramach tzw, Warsząwskiego Zespołu 


„Miejskiego, obejmującego poza Warszawą: Pruszków i Otwock, powiaty: 
nowodworski, pruszkowski i piaseczyński oraz częściowo Powią 2) gro- 
dziskomazowiecki, Awockh i NoES 3 


1. 


z KSF, zasady układu przestrzennego. SES 


_Suuktwa o Way i WZM. kodżic: się 0 opierać. 1 na. układzie 
pasmowo-promienistym, związanym z trasami komunikacji zbiorowej, 


Perzyektywy rozwoju Woraoty 


7 EE 


7. 


AA 


stanowiącym główną cechę przestrzenno-funkcjonalną aglomeracji war- - | - s 
szawskiej. W. wyniku analiz techniczno-ekonomicznych, opartych na-mi- *.- Ja a 


nimalizacji dojazdów do. pracy i badaniach układu infrastruktury, usta JEM s 


Rano poza obszarem centralnym 4 głównie pasma rozwojowe: 2d 3: BOSE 

o Baglonowo=Now" Dwór, - FREE | £ 

| Ursynów —Natolin—Piasecznó, EEE e > 

pasmo pruszkowskie, © b m 8 | gżj . 
'basmo' wołomiińskie. z ze B 
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JERZY MAJEWSKI w KATIE Po za 


"W dyskusji nad rozwojem Sai WZM powstał ris. jaka 


"powinna być w perspektywie liczba mieszkańców miast wieńczących 


krzyżowy układ Warszawskiego Zespołu Miejskiego, tj. Pruszkowa, Wo- 


' łomina, Piaseczna i Legionowa, aby nie wpływały one ujemnie na rozwój - 
miast położonych dalej ód Warszawy oraz aby nie rodziła się tendencja 


do tworzenia zbyt KYRA RRPOREROWYCH pasm . zurbanizo- 


wanych. sĘi 


"Z tego pukietu widzenia słósznć wydaje: się dążenie do ograniczenia 


| rozwoju tych miast w: granicach 30—50 tys. mieszkańców. Nie wydają 


się natomiast słuszne tendencje. do rozwijania wymienionych wyżej miast 
do liczby ludności . powyżej 50 tys. Wysuwany argumeńt, że rozwój 
miast: Pruszkowa, Wołomina, Piaseczna i Legionowa ponad 30—50. tys. 
mieszkańców pozwoli na stworzenie dużych ośrodków usługowych od- 


- i ciążających: Warszawę, nie wydaje się uzasadniony przede ways | 


ze względu na zbyt małą ich odległość ód stolicy.  . | 
Kształtowanie. nowych terenów osiedleńczych Warszawy i jej- strety 


podmiejskiej opierać się będzie na układzie strukturalnym,. którego. pod- 


" stawową jednostką jest zespół . mieszkaniowy, obejmujący , 5—8 osiedli 


z ośrodkiem dzielnicowym i urządzeniami usługowymi dla 30-50 tys. 


mieszkańców. Przewiduje się ponadto ośrodki usługowe, tzw. „ponad- 


dzielnicowe”, świadczące usługi o wyspecjalizowanym charakterze, nie 


- związane z codzienną obsługą mieszkańców. : W Warszawie. planuje się 


4 takie ośrodki, których głównym celem będzie odciążenie usługowego | 
centrum stolicy, a mianowicie: 
— na Żoliborzu w rejonie ul. Marymonckiej 'i Żeromskiego; | 

' na Mokotowie w rejonie obecnego Dworca Południowego, . | 


|. <— na Pradzć w rejonie Portu Praskiego i ul. Sierakowskiego, |. 


na Ochocie i Woli w rejonie Dworca Zachodniego. . . 


Ranga Warszawy jako stolicy kraju wymaga właściwego ustał: 
wania centrum miasta. Plan zakłada budowę centrum usługowegó o. za> 


- sięgu ogólnomiejskim.. M | 


Rozwój Warszawy będzie następował przede wszystkim wzdłuż Wisły 
z równoczesnym ograniczaniem rozwoju w kierunku wschód—zachód | 
w zakresie uzasadnionym przesłankami techniczno-ekonomicznymi. 


ludność ł zatrudnienie: 


'W. celu zapewnienia prawidłowego rozmieszczenia sił wytwórczych 
w kraju, a jednocześnie lepszego zaspokojenia materialno-bytowych po- 
trzeb mieszkańców, za podstawę polityki zaludnienia w Warszawie i na 
całym obszarze WZM przyjęto zasadę regulowania wzrostu ludności 
głównie przez ograniczanie wzrostu zatrudnienia i zminiejszenie tempa 


migracji do stolicy. Według założeń planu perspektywicznego ludność 


WZM wzrośnie z 1.880 tys. w 1965 r. do ok. 2.350 tvs. w 1985 r.. w tvm. 
ludność Warszawy odpowiednio z 1.253 tys. do około 1. 550—1.600 tys. 
Uwzględniając powyższe wielkości zaludnienia oraz oóoków: zmia- 
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Perspektywy rozwoju Warszawy 


ny w strukturze wieku i liczebności roczników w wieku produkcyjnym, 
jak też na podstawie planowania wzrostu aktywności zawodowej ludności 
w Warszawie z 49,307, w 1965 r. do 51% w 1985 r. i na obszarze WZM 
odpowiednio z 47,4%, do 50,5%, określono, że zatrudnienie wzrośnie: 
w Warszawie z 750 tys. w 1965 r. do około 920 tys. w 1985 r.,. a w WZM 
„odpowiednio z 945 tys. do około 1.200 tys. 


Warto podkreślić, że założony w planie perspektywicznym wzrost 


ludności Warszawy jest znacznie niższy od wielkości planowanych jeszcze * 


w 1966 r., kiedy to przewidywano, że ludność Warszawy w 1980 r. 
powinna wynieść około 1.600—1.700 tys. osób. 


przemysł i budown ctwo 


" W Warszawie przewiduje się silną koncentrację przemysłu maszynowo- 
-metalowego, w szczególności: elektrotechnicznego, elektronicznego, mo- 
toryzacyjnego, maszyn budowlanych, automatyki przemysłowej i pre- 
cyzyjnego. Rozwój poszczególnych gałęzi warszawskiego przemysłu opar- 
ty zostaje na programach rekonstrukcji organizacyjno-technicznej, opra- 
cowanych w ramach działania Komisji Partyjno-Rządowej do Spraw 
Ograniczenia Wzrostu Zatrudnienia w Warszawie. 


Przewiduje się lepsze wykorzystanie bazy warszawskiego przemysłu, 
m. in. przez zwiększenie wskaźnika zmianowości z ok. 1,2 obecnie do 
około 1,6 w roku 1985, a także dalszą modernizację „przemysłu przy 
szerokim wprowadzeniu mechanizacji i automatyzacji. 


W ramach deglomeracji przewiduje się m. in. przenoszenie poza War- 
szawę produkcji prostej, nie wymagającej wysoko kwalifikowanych kadr 
pracowniczych, a z czasem także produkcji opanowanej (finalnej), nada- 
'jącej się do rozwijania w innych ośrodkach przemysłowych kraju. 


Zatrudnienie w przemyśle warszawskim wzrośnie z 210 tys. w 1965 r. 
do około 260 tys. w 1985 r., tj. mniej więcej o 25%. Jednocześnie glo- 
balna produkcja przemysłu ma wzrosnąć z 49 mld zł do około 155 mld zł, 
tj. o 220%. Oznacza to, że stopień pokrycia wzrostu produkcji wzrostem 
wydajności pracy musi być w latach 1968—1985 znacznie wyższy niż 
dotychczas; muszą zostać również w pełni zrealizowane założenia re- 
konstrukcji i modernizacji przemysłu, a także założenia deglomeracyjne. 


Do podstawowych warunków realizacji założeń planu rozwoju War- 
szawy należy zwiększenie mocy przerobowej przedsiebiorstw budowlano- 
-montażowych. Wartość ich produkcji w Warszawie powinna osiągnąć 
już w najbliższych latach sume około 6 mld zł, przy czym tempo wzrostu 
mocy produkcyjnej przedsiębiorstw robót inżynieryjnych musi być 
znacznie silniejsze niż przedsiębiorstw ogólnobudowlanych. Przyrost 
przerobu przedsiębiorstw budowlano-montażowych w Warszawie powi- 
nien następować w zasadzie nie przez wzrost zatrudnienia, lecz przez 
wyższą wydajność pracy oraz angażowanie przez przedsiębiorstwa inży- 
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tej WAZA w najbliższej 5-latce (1971—1975) - SE . 


r= U 


nieryjne resortów budownictwa i komunikacji więksżej niż dotychczas a 
mocy przerobowej na terenie Warszawy i WZM, - i 


komunikacja | NEK 
Rozwiązania ukiadu. komunikacyjnego w Varzzawie powinny. Ńwzglęć? 
dniać" intensywny rozwój motoryzacji: Go 110—2C) suinaczcdów osobo- 
wych na 1000 mieszkańców w 1885 r. (ogacnie przepaia okolo 85 samo- 
chodów na 1000 mieszkańców), a w dalszej prz; wszioś ci do'stanu, w- któs: 
rym samiochód osobowy przypadać bgdzie na dedn ią rcdzinę. 


Przewiduje się przebudowę warszawskiego węzia kole jowego dla A 
towarowego i oC Kierunki pr zebudowy będą m. in. zmierzać. 


do: 
= zakończenia w Warszawie. budowy centralnego dwórca. _kolejowógo 


f dworców pozostałych, | 


— wykonania północnej obwodnicy: miejs! kiej dla kkćhu towarowego: 


Do 1985 r. nastąpi zakończenie budowy drogowego. układu obwodnie 


miejskich i tras wylotowych z Warszawy na irasy ruchu. szybkiego, 


łącznie z budową mostów na Wiśle (co najmniej dwóch). Pierwszym ' 


„realizowanym mostem będzie most na trasie łazienkowskiej: 


Sprawą szczególnie ważną dla rozwiazania trudności komunikacyjnych 
stolicy jest budowa szybkiej kolei. miejskiej. Plan .zakłada rozpoczęcie . 


" 


mieszkania i usługi komunalne: 


x - 


W latach 1965—1985 przewiduje się oddanie do użytku - w Ważenie 


"ok. 15 mln m? powierzchni użytkowej mieszkań. Pozwoli to na znaczną 
"poprawę warunków mieszkaniowych ludności stolicy, wyrażająceś się 


ód) 


zapewnieniem każdej rodzinie san:cdzielnego mieszkania i osiągnięciem 
średniego wskaźnika zagąszczenia: l oszbą na i izbę. EA | 


Poprawa warunków mieszkaniowych ludności, wymagać sbędzie nie 
tylko budowy zaplanowanej ilości mieszkań, lecz także kónsekwentnej 


realizacji prawidłowej: polityki przydziału mieszkań. Zasadniczym typem 


budownictwa mieszkaniowego na tercnie Warszawy będzie spółdzielcze -- 
budownictwo wielorodzinne, realizowane w ramach os dedli mieszkanio- 
wych, wyposażonych w niezbędne uslugi pc odstaw owe. Na terenie -strefy 
podmiejskiej zakłada się realizację znscznej części budownictwa w ra- 
mach budownictwa niskiego, skoncentrowcinzago na wyznaczonych w PB 
celu i odpowiednio brzygotowanych terenach. R, : 


Jednym z istotnych założeń planu jest rozbudowa w Warszawie. urza- 
dzeń komunalnych oraz dążenie do wyrównania standardów wy KS | 
w te urządzenia pomiędzy Warszawą a streją podmiejską, Zallada « 
że miasta wchodzące w skład WZM przy ich silniejszym rozwoju SR 
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Rdnaóśóje lanaskówtiy miejskiej, Włkscz gdy chodzi o so zeńie 


w wódę i odórowadzanie ścieków, będą opierać na Wiśle. Spowoduje to. 


kónieczność budowy kompleksowych, wysoce kapitałochłonnych. syste- 
mów wodociązowo-kanalizacyjnych, obejmujących Warszawę oraz miasta 
„i osiedla jej strefy, oddalone od Warszawy o dziesiątki kilometrów. 
W zwiążku-z tym zachodzi potrzeba ustalenia, jaka granica wzrostu 


Perspektywy rozwoju Warszawy 


ludności poszczególnych midst oznacza potrzebę powzięcia takiej decyzji. 


Wydaje się; że olbrżymie potrzeby w zakresie rozbudowy wodociągów 
i kanalizacji oraz budowy oczyszczalni ścieków w Warszawie nie dadzą 
możliwości podjęcia do roku 1985 budowy jednolitego systemu wodocią 
gów i kanalizacji dla podstawowych miast WZM. Mogą to być raczej 


zaczątki takiego systemu. Należy w związku z tym zauważyć, że móżli- A 


wości: lokalnych czy. grupowych wodociągów, limitowane zasobami wody, 


 eży też możliwości lokalnych systemów ARR OWIAA mogą wpływać 


na rozwój szeregu miast WZM. 


X 


W zakresie energetyki cieplnej przyjęto w planie. zasadę zaopatrzenia. | 


w ciepło- terenów intensywnie zabudowanych przez układ centralny 


ż elektrociepłowni przy dalszej eliminacji kotłowni lokalnych. W 'pierw- j 


szej kolejności przewiduje się rozbudowę istniejących elektrociepłowńii 


oóraż sA: EG: zakładu Bo: typu w. PP PRZCĄC A FeJORĘ | | 


| 


„Warszawy. EO eg 


- : 5 " 3 ć . | 


„Bó 2 oświata, żódki, handel. 


Załóżeńia. planu przewidują konieczność "zapewnienia do śćku 1985 


niezbędnego "programu budownictwa -szkół „podstawowych i średnich, 
obiektów lecznictwa otwartego i zamkniętego oraz placówek oitwisk 1 ga- 
stronomiii. W szczególnóści zakłada się: 


| „ztahiejszenie w szkołach podstąwowych Weak k= zagęszczenia do SE 
35 Uczniów na 1 izbę | przy zmianowości ok. 1,16 (w 1965 r. 59, 2 | 


uczniów przy zmianowości 1,63), 5 4 


== W szkolnictwie . Średnim zmniejszenie udziału <kobietwe ogólno- | 


kształcącego na korzyś ść szkolnictwa zawodowego , oraz poprawę struk- 
"tury szkólnictwa zawodowego przez zmniejszenie udziału szkolnictwa 
'_- zasadniczego na korzyść średniego, 


a osiągnięcie w lecźnictwie zamkniętym w roku 1985. wókażnika 100— 
113 łóżek na 10 tys. mieszkańców (w 1965. r. 94 łóżka), a PER 5 


rozbudowę. lecznictwa specjalistycznego, unikalnego, 


—— osiągnięcie: w zakładach gastronomicznych 120—130 miejsc na 1000 
inieszkańców (w 1965 r. 32 miejsca) oraz około 550—6U0 m? po- 
"wierzchni użytkowej zakładów handlu detalicznego na 1000 mie- 
.szkańców (w 1965 r. 289 m*). Ponadto w handlu zakłada się koncen- 
trację . sprzedaży przez budowę w centrach usługowych specjalisty= 
cznych domów handlowych, samoobsługowych domów towarowych, 
 ORERROŃ SAEOROSUCZNO FABMACEYINYCH itp., 
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Em len przewiduje średnio około istny wzrost wartości usług dla 


-_ ludności, w tym około 4, Gabo wzrost wartości usług Poemao: | 
Sb | 2 | ea | 


U 


wypoczynek i io dka e 


4 


"Problemy związane z organizacją oni świątecznego nabierają 


E szczególnego znaczenia w związku z przewidywanym, sukcesywnym skra- 
'.caniem w przyszłości tygodnia pracy, co będzie powodowało. wzrost -za- - 
| potrzebowania na.tereny i miejsca wypoczynku. W Warszawie „podsta- 


wową rolę terenów wypoczynku spełniać będą dzielnicowe wielofunkcyj- 
ne ośrodki wypoczynkowe. Do roku 1975 przewiduje się budowę ośrod- 
ków: Kępa Potocka, Moczydło,. Pole Mokotowskie, .Szczęśliwice, Park 


 Skaryszżewski, a w następnej kolejności: Wierzbno, Dolina. Gocławska, 
Bródno, Bielany. 


W centralnym obszarze Warszawy arzźwiduje | się rozwój 'śródmiej- 


skiego Zespołu Rekreacy jnego po obu stronach Wisły oraz na! GPP | 


-Czerniakowskim. 


_ Dla zaspokojenia potrzeb noclegowych turystyki przyjaźdówej. *eiajo- 


wej i zagranicznej zakłada się w Warszawie wzróst wskażhika' miejsc 
"noclegowych hotelowych i turystycznych do około 12 ha 1000 mieszkań- 
"ców, z czego około 1/3 miejsc w obiektach 0 standardzie turystycznym. | 


% ) NE 


na 


i eaieaa przez KERM śPodspaidodia sałożoia planu WZM . t pla- 


"nu ogólnego Warszawy”, skoordynowane z założeniami planu regionaliie- 


go, zostały oparte na wielostronnych analizach techniczno-ekonomiczhych : 


zarówno z punktu widzenia optymalizacji: kosztów badowy, -jak_ też 


- kosztów eksploatacji, oraz przy uwzględnieniu zasady minimalizacji 'czasu 


traconego na przejazdy do pracy. Stanowią one realną podstawę do 
kształtowania prawidłowych społecznie, i ekonomicznie kierunków roz- 
woju warszawskiej aglomeracji miejskiej. Nie stanowią one, rzecz oczy- 
wista, podstawy do realizacji poszczególnych zamierzeń. gospodarczych, 
a zwłaszcza konkretnych inwestycji, których podjęcie wymagać: będzie 
pogłębionych studiów i opracowań wariantowych. Ponadto do realizacji 
założeń planu potrzeba będzie ścisłego współdziałania Warszawskiej Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej z Radą Narodową m. st, Warszawy oraz. 
z zainteresowanymi resortami gospodarczymi. Zasady i formy tej współ- 
pracy ZoeaR zgodnie z decyzją KERM określone w ROR o wucć 


Herbert Marcuse — 
tilozof 
zagubionego radykalizmu 


W maju 1968 r. studenci paryscy demonstrowali pod hasłem „trzy M”. 
„Trzy M” — to Marks, Mao i Marcuse. Siedemdziesięcioletni profesor, 
autor subtelnych prac filozoficznych i ostrych artykułów publicysty- 
cznych, znany do niedawna tylko w stosunkowo wąskim kręgu specjali- 
stów — stał się nagle postacią sztandarową, niemal prorokiem ruchu. 
Jego poglądy są dla zrozumienia charakteru ruchu studenckiego w kra- 
jach kapitalistycznych bardzo ważne, mimo że w samym tym ruchu 
pełno jest młodych ideologów, którzy, zapożyczając się mniej lub bar- 
dziej świadomie u Marcuse'a, starają się jednak o zachowanie pozorów 
. całkowitej oryginalności. 

Kim więc jest Herbert Marcuse i czym jest jego filozofia? 

Herbert Marcuse urodził się w 1898 r. w Berlinie; studiował w Ber- 
linie i we Freiburgu. Zafascynowany heglizmem i jego wpływami na 
późniejszą myśl niemiecką, zwrócił szczególną uwagę na pisma młodo- 
marksowskie. Z tego też okresu wywodzi się jego nieraz później mani- 
festowana wrogość do socjaldemokratycznych interpretacji marksizmu, 
do rewizjonizmu typu bernsteinowskiego, jak również pewna, charakte- 
rystyczna dla wielu podobnych autorów tego okresu postawa teoretyczna, 
w której etyczne aspekty teorii Marksa przeciwstawiane zostają nauko- 
wej .analizie rzeczywistości i praw jej rozwoju. Szukając wpływów, 
jakim ulegał Marcuse w tym okresie, należałoby zbadać zwłaszcza 
związki między jego poglądami a teorią Henryka de Mana, jak również 
wpływ wywarty na Marcuse'a — podobnie jak i na innych radykałów 
niemieckich — przez pracę Gyórgy Lukacsa ,„„Historia i świadomość kla- 
sowa” (1923). Pod koniec lat dwudziestych Marcuse związany już jest 
silnie z tzw. kręgiem frankfurckim, z którego wywodzi się wielu gło- 
śnych dziś filozofów i socjologów zachodnich i który najsilniej chyba 
wpłynął na ukształtowanie się na Zachodzie tzw. marksologii. Wchodzili 
wówczas do tej grupy obok Marcuse'a Max Horkheimer, Theodor Adorno, 
Karl A. Wittfogel, Friedrich Pollock, Erich Fromm, Gerhard Meyer, 
H. Grossmann, P. Landsberg. Rolę duchowego wodza kręgu frankfur- 
ckiego odgrywał Horkheimer. Krąg frankfurcki nie stanowił szkoły filo- 
zoficznej ani ugrupowania politycznego w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
choć miał pewne cechy obu. Wśród przedstawicieli tego środowiska 
istniały pewne różnice filozoficzne i polityczne, choć podstawowe sprawy 
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ui oni podobnie. J SA z ludzi kręgu NOAA AE | dó : 
-*_ 4ej. grupy poprzez heglizm, inni zbliżyli się do niego, odchodząc od.mark- : 


sizmu. Zresztą stosunek do marksizmu w kręgu frankfurckim nie był | 


5 "zupełnie jednolity: obok ludzi uważających się za marksistów, byli i tacy, . 
którzy jedynie przyznawali się do tego, że marksizm wywierał na ich': 
. twórczość duży wpływ. Tymi, co łączyło krąg. frankfurcki, były: w filo- 


zofii dialektyka (w. konsekwencji zaś sympatyzowanie z Heglem i Mark- 
sem, przeciwstawianie. się tendencjom pozytywistycznym), w polityce . 


zaś antyfaszyzm, połączony ze swoistą mieszaniną poglądów radykalno- | 


-liberalnych i utopijno-socjalistycznych. Krąg frankfurcki dystansował : 
się od zorgańizowanego ruchu robotniczego, aczkolwiek w tym okresie 
nie prowadził walki przeciw komunizmowi; co więcej, w ocenach wkładu 
filozoficznego Lenina można w kręgu frańnkfurckim spotkać - (w . tym 
również u Marcuse'a) poglądy znacznie życzliwsze, niż to z zeguły się 
zdarza wśród burżuazyjnych marksologów. Dalekó jednak było ludziom 
tego kręgu do 'uznania wagi i roli leninowskiego etapu w filożofii mmark« 


sistowskiej, do zrozumienia związku między marksistowską teorią a prak= 


tyką zorganizowanego ruchu klasy robotniczej. Dlatego, jak sądzę; dzia: 


łalność kręgu frankfurckiego rozpatrywać należy raczej jako kwestię 


mniej lub bardziej bezpośrednich oddziaływań marksizmu na inne kie: 


„runki filozoficzne i socjologiczne niż jako część historii marksizmu, jak 


to.czyni znany jugosłowiański historyk marksizmu, Predrag Vranicki 1), 
W 1932 r. zaczyna wychodzić w Lipsku pismo „Zeitschrift fir Sozial: - 


" forschung”., Marcuse, jak i inni członkowie kręgu frankfurckiege należą 
"do jego najaktywniejszych współpracowników. W '1933 r., po dojściu 


hitlerowców do władzy, członkowie: kręgu frankiurckiego udają się na 


| emigrację. a PW najpierw do o a w. 1934 r, ka 


"a «+ at: 


IESESRWE" 


rakterze AE (1937), Piszotla i aa teoria”. (1987) „Przye 


| _czynek do krytyki hedonizmu” (1938) 2). Atakuje w nich .Mąrcuse fa: 
. szyzm, chociaż „już wówczas widoczne jest, że w jegó krytyce elementy 
etyczne, zagadnienie wolności i ludzkiej godności zostają oderwane. od 

. społeczno-ekonomicznych i politycznych mechanizmów funkcjonowąnią 


dyktatury faszystowskiej jako rezultatu doprowadzonej do skrajnej pa- 


„staci władzy monopoli. Wyraźnie występuje również u niego absoluty= 


zacja sprawy jednostki, postawionej w centrum tzw. ARIOPROBH filozo- 


-- ficznej. ' 


'1) Predrag Vranicki: Historia agieoni: Zagrzeb 1961, str, 350—364. Podobnie 


trudno się zgodzić z oceną tego autora, gdy — w odniesieniu do lat. powojen- 
nych — zalicza on bez zastrzeżeń Marcuse'a do „współczesnych maiksistów” 
(str. 548). Tym dziwniejsze jest to, że Vranicki ocenę taką” formułuje m. in. ną 
podstawie pracy Marcuse'a pt. „Soviet Marxism”, której antyradziecki charakter | 
nie może budzić wątpliwości. 

2) Prace te ukazały się. następnie: w odrębnym zbiorku pt. Kultur und RRT 
Frankfurt am Main 1965. 
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'. „mocno związek między marksizmem a heglizmem, w szczególności zaś 
„międży radykalnym skrzydłem ruchu robotniczego a tradycją dialektyki. 
. heglowskiej; w tym właśnie kontekście pożytywnie oceniał wkład Lenina, 
przeciwstawiając go pozytywistycznym koncepcjom rewizjonistów 8), 
Ogólnie biorąc, wydaje się, że praca ,„Rozum i rewolucja” stanowi w:-róz- 
- „woju intelektualnym Marcuse'a punkt największego. zbliżenia do mark-, 
sizmu. W: .latach powojennych natomiast rozwój tego filozofa zaczyna ' 


aw M i k F, * 


O e A R „aL, Aż SOM | a, 4 Filozofia Herberta Marcuse'a' 


" . y 
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| Kóntynuuje- również na emigracji . Marcuse" swoje zainteresowania 
"Beglem. Już w 1932 r. wydał' on studium o heglizmie (,„Hegels Ontologie 
"und die Grundlegung einer Theorie der Geschichtlichkeit"); w '1941 r. 


„kontynuuje ten kierunek zainteresowań, publikując swą najgłośniejszą 
(wydaną u nas ćwierć wieku później) książkę „Rozum i. rewolucja: 
-Hegel a powstanie teorii spolecznej”. „Rozum i rewolucja” — to nie . 
tylko analizą i wykład teorii Hegla. To przede wszystkim studium. ' : 


o wpływie heglizmu na myśl europejską i spór o Hegla przeciw faż 
szyzmowi. Marcuse polemizuje z poglądem, jakoby heglizm stanowił 


. ideowe zaplecze hitleryzmu. Interpretuje heglizm w duchu liberalnym. 
 ; „„Idealizm niemiecki, który osiągnął szczyt rozwoju w nauce Hegla — 
„pisał Marcuse — głosił; iż instytucje społeczne i polityczne. powinny 
-umożliwiać rozwój jednostki” %), Na tej zasadzie konkludował on, że 


„faszystowska teoria spoleczna i polityczna była. antyheglowska : we 
wszystkich swoich .celach i zasadach” *). Natomiast podkreślał Mareuse 


iść w przeciwnym kierunku. | 


-. W latach 1942—1950 następuje silne związanie Marcuse'a z polityką 
kół rządzących , USA. Pracuje on w tych latach w Departamencie Stanu 


USA jako, kierownik sekcji. Wiąże się również z ośrodkiem sowieto- 
logicznym "Uniwersytetu Columbia (tzw. Russian Institute), jak też 


.z.centrum sowietologicznym Uniwersytetu Harvard (tzw. Russian 'Re- 
search Center), Kierunek ideologiczny tych placówek nie pozwala mieć - 
*wątpliwości co do przejścia Marcuse'a w tym okresie na pozycje afity= 


komunistyczne i antyradzieckie, Począwszy. od 1954 r. Marcuse pracuje 
„jako profesor filozofii i polityki na Uniwersytecie Brandeis w Bostónie. 
: W jego pracach filozolicznych lata powojenne przynoszą przede 


"wszystkim zwrot ku -freudyzmowi, czego szczególnym świadectwem jest 
książka „Eros and Civilisation”, wydana w 1355 r. Zainteresowanie , 
„freudyzmem .i próby pogodzenia go z elementami marksizmu nie są 


właściwością stanowiska filozoliczuego samego tylko Marcuse'a; jeszcze 


wyraźniej idzie w tym kierunku Erich Fromm. U Marcuse'a jednak © 
„freudyzm zostaje zespolony z k zoncepeją szolcczno-polityczną kapitalizmu 


. jako systemu ;represywnego” Tłumienie instynktu seksualnego staje 
"się jednym z przejawów, a nawet przejawem szczególnie doniosłym 


„Kultury represywnej', która ogranicza i niszczy woiność człowieka. 


Wyraźnie występuje też przeciwieństwo między marksistowską. kon- 
cepcją wolności, jako wyzwolenia człowieka z pęt narzucanych mu przez 


ustrój oparty na wyzysku klasowym i jako pełnego panowania człowieka 


s)! Herbert Marcuse: Rozum i rewolucja, Warszawa 1966, str. 392. 
4) Tamże, str. 396. i 
5) "Tamże, str, 376—379. | 
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dad. przyrodą; a p" Marcuse' a, według której wolicść: urżeczy- 


"wistnia się jako bunt przeciw wszelkiej reglamentacji społecznej, wszel- 


kiej ograniczającej jednostkę kontroli ze strony społeczeństwa.. Jako 


_„filistyńską” potępia Marcuse wszelką akceptację ograniczeń narzucanych 
/ jednostce przez społeczeństwo, a nawet dochodzi do konkluzji, iż. ,efek-' 


tywność i. represja upodabniają się: podnosić wydajność pracy jest 'naj- 
świętszym ideałem stachanowizmu tak kapitalistycznego, : jaki stalinow== 


skiego” 6). Anarchiczna wolność od kontroli społecznej, w tym także od 


kontroli seksualnej, staje się tu ideałem pozytywnym. Nie dziwnego, | 


|. | że — jak pisze Franciszek Ryszka w swym ciekawym -szkicu o Marcu-.. 
-„se'ie — francuski działacz studencki, Daniel Cohn-Bendit „stał się »»wo-" 
- dzem» w.swoim środowisku od czasu, -gdy wystąpił wobec ministra do. 
spraw młodzieży, Frangois Misoffe'a, domagając się zniesienia w domach: 
. : akademickich ograniczeń utrudniających kontakty seksualne” 7). Słusżnie 
- jednak zauważa Ryszka, że bunt przeciw restrykcjom, seksualnym nie 
-. .jest dla Marcuse'a celem samym dla siebie; jest on szczególnie. prowo”. 
- kującym — wobec opinii społecznej — przejawem ogólnej tendericji:' 
FI anarchistycznej, zarysowującej się wyraźnie w ruchu, który w. filozofii 


Marcusę'a szuka natchnienia, i znajdującej wyraz w poglądach tego. 
filozofa, począwszy właśnie od książki „Eros i cywilizacja”. W „tym 


E samym kierunku idzie on również W swej nowszej. książce pt. | „I so 


wymiarowy człowiek” 5). 
Z punktu widzenia stośuAiEi do marksizmu i ruchu robotniczego, - jak: 
również z punktu widzenia teoretycznej anatomii ruchu nawiązującego: 


"do filozofii. Marcuse'a szczególne znaczenie ma, wspomniana już :po- 
 przednio, praca Marcuse'a pt..,,„Marksizm radziecki” (1958). Zawiera -ona 


ostrą: krytykę całego. systemu filozofii marksistowsko-leninowskiej : 


| |. w:ZSRR'i europejskich krajach socjalistycznych, mającą na celu udo-: 
. wodnienie, iż marksizm uległ „odrewolucjonizowaniu ,. utracił -pełnioną:. 
" niegdyś funkcję ideologii społecznego radykalizmu, stał się ideologią. 


status quo. Analiza, na której Marcuse opiera te wywódy, odkrywa: 
rzeczywisty charakter jego koncepcji. teoretycznej. 
"Wychodzi on mianowicie.z założenia, że marksizm był rzeczywiście. 


jdeclogią rewolucyjnej klasy robotniczej w okresie, gdy była ona siłą 
rewolucyjną, a zarazem utrzymuje, że klasa robotnicza utraciła już 
z potencjał rewolucyjny. „Marksizm radziecki” — w odróżnieniu od mark- 
, sizmu, który Marcuse usiłuje prezentować — ma być w -tym ujęciu 


ideologią stabilizacji systemu porewolucyjnego, ideologią okresu, w któ-— 
rym klasa robotnicza przestała być siłą rewolucyjną, a państwo - „socja”. 


'listyczne przestało, jego zdaniem, spełniać funkcje bastionu .rewolucji. 


Ten fałszywy i reakcyjny pogląd. nie jest zupełnie nowy i oryginalny. 
Znajdujemy w nim powtórzenie teorii trockistowskich i neotrockistow- 


„skich o „zdradzohej rewolucji”, nawiązanie do koncepcji głoszących, że 


wytworzyła się po rewolucji ;,nowa klasa” panująca - (James : Burnham, 


s Herbert Marcuse: Eros et civilisation: Contribution Q Freud, Paryż 1968, str. 140. 


7) Franciszek Ryszka: „Herbert Marcuse —. powrót do utopiż”, „Odra”, "i Ar 7-8 
__ (89-90) 1968, str. 4. | e 
s) Herbert Marcuse: One-dimensional Man, Boston 1964. 
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Milovan Dżilas i inni), a także przyjęcie argumentów tych ekonomistów 
i socjologów burżuazyjnych, którzy we wzroście dobrobytu w niektórych 
krajach kapitalistycznych, w rozwoju instytucji „welfare state' itp. 
widzą kres prawidłowości funkcjonowania formacji Kkapitalistycznej 
i walki klasowej w kapitalizmie. Koncepcje te negują oczywisty fakt, 
że rola klasy robotniczej w państwie zwycięskiej rewolucji zmienia się, 
lecz klasa ta wcale przez to nie przestaje być rewolucyjna. Jej rewo- 
lucyjność 'przejawia się w budowie nowego ustroju, nie mówiąc już 


© międzynarodowej rewolucyjnej roli obozu państw socjalistycznych 


jako twierdzy wolności i postępu, głównej zapory przeciw siłom im- 
perializmu. 

Różnica polega tylko na tym, że Marcuse nie posuwa siędo otwartej 
apologii kapitalizmu. Nadal poddaje ten system bardzo gwałtownej kry- 
tyce, atakuje jego antydemokratyczne cechy, zwalcza politykę imperiali- 
styczną itp. Krytyka ta jednak: 1) skupia się na zagadnieniu wolności 
i godności jednostki traktowanym w oderwaniu od podłoża klasowego 
i kieruje się przeciw kapitalizmowi jako przykładowi „systemu repre- 
sywnego”, a nie jako określonemu ustrojowi panowania klasowego; 


2) przekreśla nadzieje na to, by klasa robotnicza i jej ruch polityczny : 


mogły stać się grabarzem kapitalizmu; 3) kieruje się również przeciw 
krajom socjalistycznym, w których systemie społecznym Marcuse do- 
strzega te same elementy represywne, ograniczające swobodę jednostki, 
które atakuje on w kapitalizmie. Tym samym krytyka, pozornie nie- 
zwykle ,,rewolucyjna” i „antykapitalistyczna , staje się pośrednią formą 
obrony istniejącego ustroju przez sprowadzenie walki na marginesowe 
i fałszywie wybrane pole, przez rozbijanie ideologiczne sił rewolucyj- 
nych, wreszcie przez przeciwstawianie sił radykalnych w społeczeństwie 
kapitalistycznym krajom socjalistycznym jako rzekomo już pozbawio- 
nym znamion rewolucyjności. 

Istnieje jeszcze jedna funkcja koncepcji Marcuse'a, skierowana na 
wewnątrz społeczeństw socjalistycznych. Krytykując je bowiem jako 
nierewolucyjne, Marcuse atakuje w ZSRR „etykę dyscybliny pracy”, 
patriotyzm, „całą tę moralność purytanizmu politycznego” 9), w której 
widzi on rezultat okresu walki przeciw otoczeniu kapitalistycznemu, 
w warunkach, kiedy indywidualne zachowanie trzeba było naginać do 
potrzeb systemu. Wierzy on, że pokojowe współistnienie stworzy warunki 
do redukcji tych właściwości systemu radzieckiego dzięki temu, że do- 
prowadzi stopniowo do podniesienia dobrobytu materialnego. 

Ten rys poglądów Marcuse'a nie jest również oryginalny, lecz stanowi 
zapożyczenie z koncepcji Deutschera, Arona i Rostowa, którzy w drugiej 
połowie lat pięćdziesiątych głosili nieuchronność zasadniczych zmian 
w systemie socjalistycznym pod wpływem uprzemysłowienia i rosnącego 
dobrobytu. Wspomnieć można na marginesie, że przy różnicy pozycji 
politycznych istnieje pokrewieństwo między tą tezą a propagandą mao- 
istowską, która utrzymuje, jakoby wzrost dobrobytu w ZSRR i europej- 


8) Lek Marcuse: Le marxisme sovietique. Essai danalyse critique, Paryż 1963, 
str. 370, - 
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skich krajach socalistyczaych: prowadził do ich zburżunzyjjiienia. w obu 


e wypadkach. istotną rolę gra drobnomieszczańskie pojmowanie soejaliztau, 


równości społecznej, postępu ekonomicznego itp. | 
 Marcuse w rożwoju ekonomicznym i pokojowym współistnieniu widsł 


okoliczności, które miałyby umożliwić redukcję „systemu 'represywnego” 


w - socjalizmie; pamiętajmy, że przeż „system tepresywny” tozumie Óń 
nie represyjną działalność państwa w przyjętym tego słówa znaczeniu, 
lecz w ogóle ograniczanie przez społeczeństwo: swóbody jednostki, na 


rzucanie jej: określonych norm i: zasad postępowania. Przypuszczenie, że 
tak. rozumiany „system represywhńy” miałby ulegać redukcji pod wpły*- 


wem wzrostu dobrobytu zakłada -gruńtowne odrzucenie marksistowskiej 


'nauki:o państwie:i dyktaturze prólełariatu i zastąpienie jej teoriami 


anarchistycznytni; nie wiadomo źresztą, dlaczego dobrobyt miałby likwi= 


„dować ów „system. represywny”, skoro == w odniesieniu do kapitalizmu == 


Marcuse uttzymuje, że działa on jakó czynńik potęgujący efektywność — 


| systemu „represywnego”.: Myślę, że formułując taką tezę, Marcuse skła= 
dał daninę modnej wówczas koncepcji ewolucyjnych zmian w socjalizmie, 
-ńie analizując głębiej konsekwencji logicznych, jakie danina ta pociąga 


dla jego 'teorii. Równocześnie jednak podkreśla oh, że „jeśli reżim rś= 


dziecki nie mógłby lub nie chciałby ograniczać etyki represywnej, mue 


siałby się stawać .coraz bardziej irracjonalny z punktu widzenia jego 
własnych norm” 10), To zaś miałoby wywołać działanie sił skierowanych 
przeciw systemowi. Jest to więc próba, nie rozwiniętej zresztą, adaptacji 


anarchistycznej koncepcji filozoficzno-politycznej dó ogólnych zadań 


walki przeciw socjalizmowi, szczególnie zaś inspirowania i popierańia sił 
antysocjalistycznych w krajach naszego obozu. Trudno. zresztą. nie ża 
uważyć, że między anarchistyczną koncepcją Marcuse'a a niektórymi 


| wystąpieniami antysocjalistycznymi w Polsce istniały bardzo -licżne 


punkty styku; występowały one zarówno w tezach ogólnych (sprawa 
rewolucji i jej wyników, wolności jednóstki itp. ); Ua 4 w tonacji pseudó- 


- rewolucyjnej. 


W ostatnich latach Marcuse pogłębił ' jeszcze ktytykę " socjalizm. 


W przedmowie do francuskiego wydania ,„Marksizmu radżieckiego” pisze 
"on wręcz, że „osłabienie potencjału rewolucyjnego w. rozwiniętych społe- ' 


czeństwach przemysłowych Zachodu, wywołane przez. trwałą żywotność 


zorganizowanego kapitalizmu i przez utrzymywanie się totalitaryzmu 


w społeczeństwie - radzieckim (które to tendencje pozostają we wzajem= 
nym związku), czyni, jak się żdaje, z partii komunistycznych history- 


cznego dziedzica przedwojennych partii socjaldemokratycznych. W ód-- 


różnieniu jednąk od sytuacji partii socjaldemokratycznych przed wojną, 
partie komunistyczne aż do niedawna nie miały na lewo od siebie ruchu 
bardziej zaawansowanego; dzis ruch ten został stworzońy | przez komiu* . 
nistów chińskich” !!), Utrzymuje więc Marcuse, jakoby ruch komuńisty- 


©cżhy ższedł z pozycji klasowych, „żajął historyczne miejsce partii 


socjaldemokratycznych , a żarażem pasuje maóistów na SANT 


10. "Tamże, str, 371. 
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-marksizmu-leniniźmu. "Trudno nie uw żyć że te zapożyczenia z | kon- 
cepcji politycznych pseudo-rewolucy jnych. teoretyków chi ńskich: mają © 


„w. tym. kontekście na widoku jawnie antykomunistyczny. cel. ' Sojusz | 


- Herberta .„Marcise'a z pekińskimi hunwejbinami to zjawisko zbyt gro= 
„teskowe, by. można było je przyjmować bez dozy ironii: subtelny -filozof 
. wyrosły Z klasycznej tradycji intelektualnej Europy, prorok : nieograni- 
„czonego indywidualizmu i anarchistycznie pojmowanej wolności staje 
„a.agle .po strónie tych,. którzy nibiistycznie depczą. wszelką tradycję 
_ sintelektualną (poza „czerwoną książeczką. z cytatami Mao Tse-tunga) 
-.1 Wprowadzają praktyki. najbardziej brutalnego terroryzowania. i pońie- 
„wierania praw jednostki, Jedyne wytłumaczenie tego zdumiewającego - 
„sojuszu tkwi we wspólnej nieńawiści do ustroju radzieckiego, do: pólityki 
„ZSRR „i. działalności światowego tuchu komunistycznego,: jak również 
W podobieństwie drobnomieszczańskich korzeni obu tych. ideologii. ; | 
„Marcuse jednak jest zbyt inteligentnym. myślicielem, by żywić wielkie 
śadźicie €o. dó „rewolucyjnego potencjału” odszczepieńczych gtupek 
maojstowskich. w -rozwiniętych krajach kapitalistycznych; grupki te, jak 
wiadomo, mimo hałaśliwej propagandy nie zdołały w znaczniejszym stó- 
*. pniu uszczuplić wpływów partii klasy robotniczej. Szuka więc. Marcuse - 
dnnych sił rewolucyjnych, które znajduje póza szeregami klasy robotni- 


„Bżej, poza światowym ruchem R póza światowym syste- | 


„mem 5ócjalistycznym. 

W jednej ze swych najnowszych prac wyróżnia on 4 elementy wcho-. 
-dząte, w skład „syndromu potencjału rewolucyjnego”. Są to: 1) ruchy 
„narodowowyzwoleńcze w.krajach. zacofanych, 2) ruch robotniczy oparty : 
„na „nowej strategii”, tj. na połączeniu: elementów tradycyjnego marksi- 


' „zmu z elementami syndykalizmu, 3) upośledzone warstwy w. „społeczeń*. 


stwach dobrobytu”, 4) opozycyjna. inteligencja *?). Szczególne miejsce 
„w:tym syndromie przypada, zdaniem Marcuse'a, opozycyjnej inteligencji. 
„WW tym stopniu — pisze on =— w jakim krytyczna świddomość została 
zaabsorbowana I skoordynowana: przez społeczeństwo obfitości, wyżwole- 
„nie. świadomości od manipulacji i indoktrynacji narzuconej jej ;przez ' 
kapitalizm staje się podstawowym zadaniem i warunkiem. Podstawowym | 
„warunkiem- radykalnej zmiany staje się nie. „rozwój świadomości klaso- 
„wej, leoz świadomości jako takiej, wolnej od narzuconych jej wypa- 
czeń” 13), Tym samym nie klasa robotnicza, lecz inteligencja „radykalną” 


 urasta dó róli czółowej siły. ręwolucyjnej. wewnątrz społeczeństw: kapi+ 
talistycznych. Na „zewnąttż! tych społeczeństw siłą taką jest ruch nato- 


„dowowyzwoleńczy, z którym wobec tego opozycyjna inteligencja wirina. 
„się sprzymierżyć. Odważna obrona sprawy - niepodległości narodów ża” 
 grożonych. przeż imperlalizm, szczególnie. zaś akcja przeciw wojhie USA 
w. Wietnamie. stają śię częścią. tak pojętej działalność! rewolucyjnej. 
 Wiadotńó, też, że zwolónnicy „Marouse'a. we Francji i NRP występują 
z. „bardzo ostrą krytyką . imperlalistycznej polityki USA. ,Teh rys teórii 


13) Herbert Marcuże: „The Obsolestence of. Marałsm” w pfaćy zblorówej pód re- 
„dakcją Nicholasa Lobkowicza: Marx an the Western World, Nótre Dańńć pna 
na) 19067, str. 416. 

13) Tamże, str. 417. | 
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i odpowiadającej jej praktyki traci jednak autentycznie SA day: sens 
przez to, że walkę przeciw imperialistycznej polityce w Wietnamie neo- 


anarchiści pojmują w sposób sztucznie zwężony, że ją odrywają od walki 


całego frontu sił socjalistycznych przeciw imperializmowi, a nawet wiążą 
z wystąpieniami skierowanymi przeciw krajom socjalistycznym i rucho- 
wi komunistycznemu. 

Stosunek Marcuse'a do krajów socjalistycznych pozostaje w zgodzie 
z jego teorią zaniku potencjału rewolucyjnego. „Czy — zadaje on pro- 
wokujące pytanie — te ustabilizowane społeczeństwa komunistyczne są 


czynnym przeciwnikiem, neutralnym obserwatorem czy też lekarzem 


stojącym u łoża chorego kapitalizmu (tj., czy samo istnienie. komunizmu 
wywołuje wzrost i zwartość kapitalizmu)?” 14) Już samo postawienie ta- 
kiego pytania, a także wyłączenie w praktyce krajów socjalistycznych 
z proponowanego przez Marcuse'a „syndromu rewolucyjnego” dobitnie 
świadczy o tym, że jego koncepcja „radykalnej zmiany” ma charakter 
dywersji ideologicznej w stosunku do rzeczywistej walki sił socjalisty- 
cznych w świecie — walki prowadzonej przez obóz krajów socjalisty- 
cznych i przez ruch robotniczy wraz z jego sprzymierzeńcami. 
Twórczość filozoficzna i polityczna Herberta Marcuse'a, ha której ewo- 
lucję chciałem w tym artykule zwrócić uwagę, zasługuje ze wszech miar 
na zainteresowanie. Jest ona znamiennym przejawem tych procesów ide- 
ologicznych, które w drugiej połowie wieku dwudziestego wyrażają 
zaostrzający się konflikt między socjalizmem a kapitalizmem w skali 
światowej. Znaczenie filozofii Marcuse'a polega na kilku momentach: 


1. Strojąc się w togę marksisty, polemizując zarówno z otwartymi 


| przeciwnikami marksizmu, jak i z klasycznego typu rewizjonistami (na 


wzór Bernsteina), Marcuse stanowi przejaw tendencji ideologicznej szcze- 
gólnie dla współczesnego marksizmu niebezpiecznej, bo stosunkowo mniej 
poddanej krytyce. W tradycji marksizmu polemika z rewizjonizmem, 
występującym pod hasłami jawnie prawicowymi, ma już długą historię, 
w wyniku czego ta forma rewizjonizmu stosunkowo łatwiej demaskuje 
się w ruchu robotniczym czy w ogóle w kręgu myśli marksistowskiej. 
Natomiast Marcuse reprezentuje rewizjonizm operujący hasłami ultra- 
lewicowymi i z tego względu trafiający do niektórych radykalnych grup 
społecznych, szczególnie do grup radykalnej młodzieży inteligenckiej. 


2. Orientując się na współdziałanie z maoistami i popierając swym 
autorytetem ich pretensje do roli autentycznych dziedziców tnadycji 
marksistowsko-leninowskiej, Marcuse i jego zwolennicy stanowić mogą 
od dawna poszukiwany przez maoistów pomost do inteligencji europej- 
skiej, w razie zaś powodzenia tej próby — do niektórych środowisk euro- 
pejskiej klasy robotniczej. Aczkolwiek więc filozofia Marcuse'a powstała 
poza zasięgiem organizacyjnym ruchu robotniczego, to jednak mogłaby 
się stać instrumentem dywersji i rozbicia, używanym w łonie tego ruchu. 
Polityczne konsekwencje, jakie musiałyby wystąpić w takiej sytuacji, 
skłaniają do jak najbardziej poważnego potraktowania prób zbudowania 


i) Tamże, str. 416. 
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sojuszu między tymi dwiema postaciami pseudo-lewicowego rewizjo- 
nizmu. 

3. Występując przeciw kapitalizmowi, Marcuse staje się duchowym 
natchnieniem sporych odłamów radykalnej inteligencji (szczególnie mło- 
dzieży studenckiej); dlatego też nie powinno się jego koncepcji rozpa- 
trywać jedynie jako abstrakcyjny przejaw myślenia teoretycznego, lecz 
również jako przejaw świadomości społecznej zbuntowanej inteligencji. 
Teorie Marcuse'a, cokolwiek można słusznie powiedzieć o ich eklektyzmie 
i powierzchowności, trafiły do określonych kręgów inteligencji i stały się 
tym samym częścią świadomości społecznej. Nie można ich ignorować. 
Nie wystarczy również z nimi polemizować. Trzeba nadto szukać wa- 
runków społecznych, które umożliwiły to przyjęcie się filozofii Mar- 
cuse'a w. kołach anarchizującej młodzieży. 

"To ostatnie zagadnienie wymagałoby poddania gruntowniejszej anali- 
zie socjologicznej nie tylko wiosennego ruchu studenckiego w krajach 
Europy zachodniej, lecz również ogólniejszych zagadnień położenia inte- 
ligencji we współczesnym kapitalizmie. Nie potrafię analizy takiej prze- 
prowadzić w tym artykule. Wydaje mi się jednak, że w filozofii Mar- 
cusea znajduje wyraz sprzeczna wewnętrznie i złożona sytuacja inte- 
ligencji w świecie kapitalistycznym. W filozofii tej mamy do czynienia 
z pomieszaniem elementów, które wynikają z radykalizmu społecznego, 
buntu przeciw kapitalizmowi, z elementami wyrażającymi ograniczony 
1 fragmentaryczny charakter inteligenckiego sprzeciwu wobec kapita- 
lizmu, jak również z elementami obaw i uprzedzeń burżuazyjnej inteli- 
gencji wobec komunizmu. W ten splot różnych elementów wkracza rów- 
nież oddziaływanie imperialistycznego aparatu wojny psychologicznej, 
który podchwytuje i umacnia wszelkie — niezależnie od frazeologii — 
tendencje wymierzone przeciw współczesnemu ruchowi robotniczemu, 
obozowi socjalistycznemu oraz marksizmowi-leninizmowi. 

Filozofii Marcuse'a nie da się pojąć poza takim właśnie splotem sprze- 
czności. Nie jest to bowiem filozofia jednolita w swym stanowisku 
ideowo-politycznym. Trzeba widzieć w niej wewnętrzne sprzeczności ra- 
dykalnej inteligencji, która buntuje się przeciw kapitalizmowi, a zara- 
zem nie potrafi wyzbyć się narzucanych jej przez kapitalizm uprzedzeń, 
hierarchii wartości i celów itp., która szuka drogi do klasy robotniczej, 
a równocześnie nie pojmuje jej kierowniczej roli wśród sił rewolucyj- 
nych i odrzuca czołową rolę partii klasy robotniczej. Zarazem jednak 
trzeba widzieć w filozofii Marcuse'a nie tylko odzwierciedlenie sprzecz- 
ności w świadomości politycznej radykalnej inteligencji, lecz również część 
ideologicznej walki przeciw marksizmowi-leninizmowi prowadzonej przez 
siły antysocjalistyczne. Niezależnie nawet od intencji samego filozofa, 
koncepcje, które on stworzył, funkcjonują w arsenale środków ideolo- 
gicznych stosowanych uporczywie przez imperialistyczne ośrodki pro- 
pagandowe; w taki czy inny sposób znajdują one również echo w kon- 
cepcjach ideologicznych ugrupowań antysocjalistycznych w kraiach na- 
szego obozu. 

Marcuse był kiedyś gorącym antyfaszystą, radykałem bliskim marksi- 
zmowi. Jego droga życiowa jednakże prowadzi nie ku marksizmowi-le- 
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ninizmiówi, ku ruchowi klasy robotniczej, lecz w kierunku ódwrótnym. 
Ro |... Jego radykalizm, sprowadzony na manowce antykomunizmu, przestał 
Paa * " być rzeczywistym orężem duchowym, sił zmieniających świat, a stał się 

poz iństrumentem dywersji ideologicznej przeciw komunizmowi, Marksistow- 
ka | ska terminologia i ultraradykalne hasła nie powinny mylić. Filozofia 
CEE: '. __ Marcuse'a sprowadza na manowce nowego anarchizmu radykalne: grupy 
SEE) - - młódzieży studenckiej i inteligencji, które w innych warunkach stać by 
RE " /._ się mogły cenhą częścią składową zorganizowanych sił socjalistycznych. 
ay a Dlatego właśnie stanowi ona niebezpieczny oręż dywersji ideologicz- 
AR: | nej = tym groźniejszy, że używany wśród tych, którzy szczerze wierzą, 
iż są prawdziwymi rewolucjonistami. Krytyka filozofii Marcuse'a,. walka 

8 'z jej wpływami są przeto walką o odzyskanie lub pozyskanie tej inte- 
.'._ ligencji radykalnej, której zagubienie wyraża, zarazem ' zaś twierdza, - 
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"Ostatni i. w dotychczas sukces NPD w wyborach do aria: ż 
mentu - krajowego w Badenii-Wirtembergii, w którym partia ta uzy- : 


skała prawie 400 tysięcy głosów i dwanaście miejsc w parlamencie, ujaw= ' 
nił:ż całą. wyrazistością fałsz oficjalnej tezy kół rządzących NRF, że. 
w Niemczech zachodnich nie ma neohitleryzmu, .że ugrupowania, które 
3 ińożna by ewentualnie uznać za faszyzujące, mają znikome znaczenie, - 


sama zaś NPD jest zupełnie niegroźna, a jej perspektywy IOZWCJENE WE 


| przesadżone. 


„W Ktajach obozu socjalistycznego świadomość niebezpieczeństwa, jakie 
tkwi we wzroście sił skrajnie nacjonalistycznych, a w szczególności NPD; 


| istnieje od lat. Istota tej partii została tu rozpoznana już od pierwszego * 
mómentu jej istńienia. Sukces NPD w Badenii-Wirtembergii nie zasko- 


czył, nas. Wywołał natomiast szok w wielu krajach Europy zachodniej. 


śLa Stampa”, omawiając 30 kwietnia br. wyniki wyborów w Badenii- ' 


Wirtembergii, pisała:w artykule pt. „Lekcja Weimaru": „Brunatna fala 
ńadal brudzi Niemcy,. powoli, ale stale rozprzestrzenia się na całą Re- 
publikę Federalną". Żywym echem sukces NPD odbił się w prasie fran- 
cuskiej, Dużo uwagi poświęcono mu w Wielkiej Brytanii, gdzie w obszer- 


nym artykule „Times” doszedł do wniosku, że sytuacja: polityczna w NRF" 


. pogarsza się i wywołuje „uzasadniony niepokój” „a sukces NPD stanowi - 

jeden z symptomów tego stanu rzeczy. Miarą zainteresowania, jakie 
sukces NPD wzbudził w Wielkiej Brytanii, jest fakt, że telewizja BBC 
przeprowadziła ptawie bezpośrednio po wyborach wywiad z Adolfem 
"von "Thaddenem, przewodniczącym NPD. We wstępie do wywiadu ko- 
mentator telewiżji podkreślił, że sukcesy prawicowych ekstremistów 
z NPD wywołują . zaniepokojenie na całym świecie. Zaznaczył, że pro- 
gram NPD zawiera przerażające sformułowania dotyczące roszczeń tery- 
torialnych. 4 


Oczywiście i prasa zachodnioniemiecka zajęła się sukcesem NPD. Pisma 


nie rozpatrywały jednak sukcesu wyborczego jako realnej grożby neo= 
iaszyżmmu, lecz niemal wyłącznie widziały w nim możliwość negatyw= 


mych skutków dla autorytetu-NRF za granicą. . 
„Sukces wybórczy NPD znalazł swoje odbicie również w padlatiencia 
żwiązkówym, gdzie wielu mówców zajmowało się sprawą POPRIAPAGSE 
NPD w Społeczeństwie zachodnioniemieckim, 
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Oceny sukcesu dokonał również i kanclerz Kiesinger. Stwierdził jed- 
nak, że pogląd, jakoby NPD „składała się z neonazistów”, jest „okropnym 
uproszczeniem”, a „globalne twierdzenie” o odrodzeniu się harodowego 
socjalizmu w Republice Federalnej nie jest zgodne z prawdą. Kanclerz 
przyznał jednak, że w NPD „istnieje grupa ludzi o niebezpiecznych skłon- 
nościach do posługiwania się hasłami z okresu narodowego socjalizmu”. 

Kolejny sukces NPD dał więc — jak widzimy — asumpt do większego 
zainteresowania niebezpieczeństwem, jakie dla świata stanowi narastanie 
fali neofaszystowskiej w Niemczech zachodnich. Wiele ośrodków i orga- 
nów prasowych, np. „Daily Telegraph", „Ihe Guardian”, nie negując 
w zasadzie neofaszystowskiego charakteru NPD, usiłuje pomniejszyć zna- 
czenie sukcesu tej partii — wyjaśniając, że nie poważnego się właściwie 
nie stało, że skrajna prawica uzyskała zaledwie 10% głosów, że jeśli jej 
przedstawiciele wejdą do Bundestagu, to najwyżej w sile 40—50 posłów. 

Niniejszy artykuł nie ma ambicji omówienia całego ruchu neofaszy- 
stowskiego i prawicowego w Niemczech zachodnich — przekraczałoby to 


bowiem znacznie jego ramy, jeśli wziąć pod uwagę różnorodność form 


organizacyjnych, odcieni ideologicznych i ogrom materiału. Autor chce 
osiągnąć cel niepomiernie skromniejszy, mianowicie: - 
— rzucić światło na przyczyny, jakie sprzyjały powstaniu NPD, 
— wykazać jej skrzętnie maskowany faszystowski charakter i przed- 
„stawić jej zamierzenia, ideologię przywódców oraz jej bazę społeczną. 
k 


= 


Rozbicie Trzeciej Rzeszy w roku 1945 miało być równocześnie rozbi- 
ciem narodowego socjalizmu i jako ideologii, i jako organizacji. Zwycię- 
ska koalicja zdawała sobie jednak doskonale sprawę z tego, że rozbijając 
organizm państwowy Trzeciej Rzeszy, jej organizacje polityczne, daleka 
jeszcze była od zniszczenia i narodowego socjalizmu, i jego zwolenników. 
Tym też tłumaczy się wydanie przez aliantów zakazu restytucji partii na- 
zistowskiej bądź organizacji zastępczych i wprowadzenie kontroli nad 
grasą i wydawnictwami. E 

Narodowi socjaliści nie kryli się zresztą z tym, że klęska militarna nie 
stanowi unicestwienia ideologii, widzieli jedynie konieczność zmiany tak- 
tyki działania. Nie pozostawił zresztą co do tego żadnych wątpliwości po- 
lityczny testament Hitlera z 29 kwietnia 1945 r., w którym m. in. 
czytamy: m 

„.„.oczywiście wyrażam Wam wszystkim moje najgłębsze, z serca pły- 
nące podziękowania, lecz również oczywiste jest moje życzenie, abyście 
w żadnym wypadku nie rezygnowali z dalszej walki i wszędzie ją nada 
prowadzili z wrogami ojczyzny...” | | 

Do wałki tej — w przewidywaniu klęski — przygotowywano się już 
wcześniej. W marcu 1945 r. Himmler i Bormann opracowali plan powoła- 
nia tzw. organizacji „Wilkołak”. Fanatyczni narodowi socjaliści mieli 
według tego planu walczyć na tyłach wojsk alianckich zarówno z alian- 
tami, jak i wszystkimi innymi „wrogami ojczyzny”. Hasłem tej terrory- 
stycznej organizacji było „naszym przykazaniem nienawiść, naszym ha- 
słem bojowym zemsta”. Deklaracja ideowa organizacji głosiła m. in.: 
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„„Ani jeden kłos niemieckiego zboża nie będzie pożywieniem dla wroga, 
od żadnego Niemca nie otrzyma on informacji, nie udzieli mu pomocy 
żadna niemiecka dłoń — każda ścieżka będzie zniszczona, szosy zdemo- 
lowane, a wiadukty wysadzone w powietrze. Wróg znajdzie tylko śmierć, 
zniszczenie i nienawiść, Będzie się wykrwawiał na każdym metrze nie- 
mieckiej ziemi, która należy do nas i którą on chce nam zrabować”. 

Wkrótce organizacja „Wilkołak” rozpoczęła działalność terrorystycz- 
ną. Jedną z pierwszych jej ofiar był burmistrz Akwizgranu, Franz 
Oppenhoff, powołany na to stanowisko przez alianckie władze wojskowe. 
Udział w jego zamordowaniu brało trzech umundurowanych Niemców, 
których nie zdołano ująć. Prasa angielska, wspominając Oppenhoffa, sta- 
wiała go za wzór przykładnego, apolitycznego urzędnika, któremu za- 
rząd wojskowy mógł w pełni ufać. Morderstwo znalazło szeroki oddźwięk 
w prasie, która uznała je za nazistowskie przeciwuderzenie, jakiego 
zresztą należało się spodziewać. W sprawie tej wypowiedział się również 
"wychodzący jeszcze wówczas centralny organ NSDAP „Vólkischer Be- 
obachter”, przyznając, że zamach był dziełem organizacji „Wilkołak”. 

/Po tym zabójstwie nastąpiły jeszcze inne, ale tylko sporadyczne wy- 
padki zabójstw i aktów sabotażu. Ponieważ nie wywołały one spodzie- 
wańych skutków, przywódcy „„Wilkołaka” zmienili taktykę. Wraz z inny- 
mi elementami prawicowymi przystąpili do organizowania partii i sto- 
warzyszeń bądź infiltrowania już istniejących i wykorzystywania ich do 
walki o swoje cele. | 

Przeszkodą w tych poczynaniach była ustawa nr 2 Alianckiej Rady 
Kontrolnej, zakazująca organizowania nowej partii narodowo-socjali- 
stycznej lub jakichkolwiek organizacji zastępczych. Postanowiono wobec 
tego imać się wypróbowanych metod, które w przeszłości były pomocne 
NSDAP w dojściu do władzy. Pisał o nich Józef Goebbels w 1934 r. 1): 

| „..Gdy demokracja za czasów opozycji zezwoliła nam na korzystanie 
z demokratycznych metod, to było to przecież w demokratycznym syste- 
mie koniecznością. My narodowi socjaliści nigdy jednak nie twierdzi- 
liśmy, że reprezentujemy demokratyczny punkt widzenia — wręcz prze- 
ciwnie, z całą jasnością oświadczaliśmy, że posługujemy się demokra- 
tycznymi środkami tylko w celu zdobycia władzy i że po jej zdobyciu 
odmówimy naszym przeciwnikom bezwzględnie wszelkich środków, któ- 
re pam udostępniowo w okresie opozycji...”. 

„Rozpoczęto więc już w roku 1945 tworzyć partie i ugrupowania jedno- 
znacznie prawicowe, których przywódcy albo członkowie byli wyraźnie 
powiązani z rozbitym właśnie reżimem. Tak np. w listopadzie 1945 r. 
ukonstvtuowała się w Wuppertalu Niemiecka Partia Konserwatywna 
(Deutsche Konservative Partei — DKP), na której czele stanął przemy- 
słowiec Hermann Klingspor. W tym samym czasie powstała w Westfalii 
Niemiecka Partia Odbudowy (Deutsche Aufbau Partei — DAP). W Hesji 
utworzono partię narodowo-demokratyczną. Również i w innych częściach 
Niemiec powstały podobne ugrupowania. 


jj, Goebbels: Wesen und Gestalt des Nationalsozialismus. „Schriften der Deut- 
schen Hochschule fur Politik”, zeszyt 8/1934, 
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Członkowie, zwólEnkiy i przyjaciele ' tych 1 ugrupowań nie akceptowali | 


militarnej klęski narodowego socjalizmu i wynikających z niej następstw. 


„ Wielu z nich 'solidaryzowało się z prowadzoną przez Trzecią Rzeszę” woj- 
„ńą — ubolewali jedynie nad jej ujemnym wynikiem. © 


Wreszcie 16 czerwca 1946 r. powstała z licznych. ugrupowań. prawico- 


. wych, a w szczególności z Niemieckiej Partii Konserwatywnej (DKP) 
"1 ze Stowarzyszenia Niezależnych Niemców (Gemeinschaft Unabhingiger 


Deutscher), pierwsza większa partia narodowo- -konserwatywna, „iemie- 
cka Partia Prawicowa (Deutsche Rechtspartei — DRP), s 


Nowo powstała partia przystąpiła do gromadzenia wokół siebie” wszyst- 
kich sił konserwatywnych i skrajnie prawicowych. Wysiłki te nie dawały 
jednak spodziewanych rezultatów — przyczyną 'był brak dostatecznych 
funduszów oraz program, który nie przyciągał większej -liezby wybor- 


_-ców. Sytuacja uległa pewnej zmianie po wstąpieniu do partii.i rozwi- . 


"nięciu aktywnej działalności przez Leonharda Schlitera oraz Adolfa 


| von Thaddena. DRP opowiedziała się zdecydowanie za utworzeniem sil- 


nej opozycji nacjonalistycznej, potępiając jednocześnie komunizm i przed- 
stawiając jego związki z socjaldemokracją jako niebezpieczne. Te. hasła 
znalazły już większy. posłuch. DRP odniosła 28 listopada 1948 r: po- 


ważny sukces w wyborach samorządowych w. Wolfsburgu (Dolna. Sakso- - 
„ nia), gdzie żywe jeszcze były pełne blasku tradycje narodowossocja- 
. listycznej przeszłości. Na 25 mandatów DRP uzyskała: wówczas.:17.- 


W czasie tych wyborów po raz pierwszy po zakończeniu wojny śpie- 


wano chóralnie Deutschlandlied. Wybory w Wolfsburgu wprawdzie 


później unieważniono ze względu na wykrycie. pewnych nieformalności 


"w ich przeprowadzeniu, samemu zaś Śchliiterowi zakazał Brytyjski 


Zarząd Wojskowy dalszej działalności politycznej —- lecz jego nawoły- 


„wańia do organizowania się wszystkich sił nacjonalistycznych nie pozo- 
stały. bez echa. 


Po zgodnej początkowo współpracy, wewnątrz DRP doszło do niepo- 
rozumień, wywołanych przez wyraźnie nazistowskie elementy, które : 
wpływem wyżej wymienionych przywódców dążyły do przekształcenia 


„ DRP w partię neonazistowską. Te dążenia nie odpowiadały jednak star-- 
szym wiekiem członkom DRP, o nastawieniu PORTER NYM, ale 'nie 
nazistowskim. , 
W wyniku tych nieporozumień Dorls, Kriger, Remer: wraz ze swoimi. 
"zwolennikami wystąpili z DRP i rozpoczęli gromadzić „wokół siebie .po- 


tencjalnych członków nowej partii, jaką zamierzali założyć, ale już o zde- 


cydowanie nazistowskim obliczu. Tak doszło do powsta nia w dniu 2 paź- 


dziernika 1949 r. „Socjalistycznej Partii Rzeszy” (SNP). O nastrojach 


„uczestników zebrania konstytucyjnego najlepiej świadczy zgłoszona pro- 


pozycja, by powstająca partia przybrala nazwę „Niemieckiej Partii Na- 


_.rodowo-Socjalistycznej”. Propozycji tej nie przyjęto,. kierując się ostroż- 
nością. Przewodniczącym nowo utworzonej partii został Franz Dorls. 


| Śwoje pierwsze sukcesy odnosiła SRP na terenie Dolnej Saksonii. 


Żłożyło się na to szereg okoliczności. Wiejskie okręgi Dolnej Saksonii . 
nie odczuły — albo odczuły w bardzo nieznacznym stopniu — skutków , 


wojny. Na jej terenie znajdowały się wielkie obozy, w których przeby- 


N 


> * 
N 


NPD — podstawowa siła nechieetyzmu . 
| ję AZ e $) 
| ali. interhowani byli funkcjonariusze nazistowscy, zarówno ci ra wyże. 


| - szych stanowiskach, jak i ci dołowi. Ludzie ci w znakomitej większości | 


"nie mogli — nie przejawiali zresztą i ochoty — pojąć przyczyny i uzmy:. 
słowić sobie rozmiarów klęski Trzeciej Rzeszy, wrośli bowiem orga-. 
nicznie w system narodowego socjalizmu.i z 'nim związali swoje. losy. 
Sytuację powstałą po klęsce hitleryzmu traktowali jako nienormalną, 
normalny bowiem był dla nich reżym narodowego socjalizmu, który, 
wspąminali jako „dawne, dobre czasy”. Pragnieniem ich było dążyć do. 
.ieh przywrócenia. "Traktowanie, jakiego doznawali w czasie internowanią 
i'w trakcie procesów denazyfikacyjnych, uważali za nięzasłużoną krzywą | 
dę, której trzeba przeciwdziałać. 1 
„Partia rozrastała się szybko. Pośrednio sprzyjała temu zmieniająca. się 
aura - polityczna w strefach okupacyjnych zachodnich mocarstw. iado= > 
- mo, iż wraz z zaośtfzeniem zimnej wojny wykrystalizowała się polityka - 
. zachodnich aliantów, a szczególnie.USA, w stosunku 'do Niemiec. Odcho- 
_ dząc od porozumień poczdamskich, zaczęto tolerować, albo wręcz fawó= -" 
:ryzować lub rehabilitowąć siły prawicowe i nacjonalistyczne. Szukaną 


bowiem -w nich wiernych sojuszników w walce przeciwko krajom śocja= :* w 


Jistycznym. 

Tak więc na zjeździe, który odbył się w Westercelle, uchwalono. A 
mowy statut partii, podkreślający bdrdzo wyraźnie odmienność SRP od - 
DRP i i pokrewieństwo z b. NSDAP, zamiast poprzedniego statutu o. cha='' 
rakterze bardziej konserwatywnym, a za mało nacjonalistycznym. . 
Według nowego statutu organizacja partii nie miała się opierać. na Zar 
* sądach demokratycznych, lecz na zamaskowamej wprawdzie nieco zą$d- 
dzie przywództwa, które. było — jak wiadomo — podstawową fęrmą = 


" „organizacyjną NSDAP, We wsżystkich dziedzinach dziąłalności. partyj- 


= 


n zel wpływ jej kierownictwa, a w szczególności przewodniczącego partii, . 
„zdecydowanie dominował nad wpływem większości członków. Przedłue ! 
żenięm tej zasądy było tworzenie za przykłądem 'NSDAP organizacji 
afiliowanych. Tak więc.w roku 1950 utworzyła SRB „Front Rzeszy”, 

który miał grupować „aktywistów i elitę narodu”. 

"Po „Froncie Rzeszy” zorganizowano inne organizacje afiliowane, a "nńia- w 
nowicie organizację pod nazwą „Młodzież Rzeszy”, wzorowaną we wśzyst- 
- kich istotnych punktach na organizacji Hitlerjugend, oraz „Związek Ko- 
biet przy SRP” — również wyraźny odpowiednik NS Frauenbundu. -. 


| Sąma 3 zaś partia wkroczyła w okres burzliwego rozwojy. Do SRP, 'pizer 
chodziły 'cąłe organizacje terenowe DRP. Powiększała się stale liczbą 
„członków, osiągając stan 10 000, maksymalny w czasie jej istnienia. > wić 
W marcu 1950 r. partia rozpoczęła wydawanie swego organu prasówie= 
go „Deutsche: Reichszeitung fiir sozialistische Politik und Reichseinheit”,  - 
a „następnie terenowe organizacje partyjne przystąpiły: do druku własnych KE 
czasopism i gazet. Artykuły w tych organach prasowych nie pozosta- 
i wiały wątpliwości co do tego, że celem partii jest walka o przywrócehie 
_naziżmu. Nie w tym dziwnego, jeśli się weźmie pod uwagę czołowe OSÓr 
_bistości kierownictwa partii. Wśród czołówych działaczy znajduje 'się 
m. iń. Ernst Otto Remer, który często na zebraniach SRP. mawiał: 
„byłem, jestem i „zostanę narodowym SOCJELSA oraz dr. Gerhard 
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: Krliger, JGZIGKEE Aacżelnogo Alerówwiciwa SA, > ua; w. okresie 


nazistowskim z ramienia N SDAP problematyką szkolenia i studiów wyż: 
Wkrótce doszło do tego, że SRP prawie nie różniła się od 'NSDĄP. 


ME” a Stwierdził to zresztą z całą szczerością Remer, oświadczając, w Brunświ- 
©. ku 15 marca 1951 r.: „różnica . między NSDAP i SRP polegą na tym 

"_ tylko, że-ta ostatnia działa w innym okresie...'. Przewodniczący partii, 
"s Dorls, podkreślał swoją akceptację narodowego sócjalizmu, W oświadcze+ 
"miu złożonym w Bonn wobec przedstawicieli prasy stwierdził, że ,,naro- 
- > dowy socjalizm był kulminacyjnym punktem zachodniej rewolucji, w któ 
|. rej. cehtrum znajdowały się Niemcy”, A Helmut Weber w „Analizie g > 

jstoty SRP” (Wesensanalyse der SRP), zachowanej w aktach procesu -. 


partii, stwierdził: „Narodowy socjalizm był pierwszą protuberancją, któr 


- ra wytrysnęła z nowego słońca i rozjaśniła świat”, 


Podobieństwo. ż NSDAP było zupełne w dziedzinie propagandy 1 oceny 


SRP widziała czynnik porządku w Europie. W zakresie spraw wewnętrz- 


e: aktualnej sytuacji Niemiec oraz wyników II wojny światowej. W Rzeszy |. 


a E nych. SRP postulowałą silną władzę państwową i położenie kresu „Par- | 
tyjnemu bałaganowi”. i 


.SRP. „uważała, że klęska Niemiec w II wojnie światowej, wywółsziej | 


> przez zagranicę, spowodowana była zdradą, a odpowiedzialność ponioszą 
JE rasa zamachu na' Hitlera z 20 lipca 1944 r, 


"SRP.zamierzała stosować środki gwałtu i terroru. "yk to wyraźnie 


śą z oświadczenia kierownictwa 'SRP: 


„Wszyscy przeciwnicy SRP są rejestrowani Ą niech się nie. zdziwią, 


kiedy pewnego dnia naród wbije im w plecy sztylet 1 umieści kartkę 
"z napisem: «oni byli: przeciwnikami SRP», 


A kropką nad i było oświadczenie mówcy SRP na zebraniu wybor 
czym w Dolnej Saksonii: 


|: „jeżeli przedstawiciele państwa nie są w stanie usunąć rak ów, ". 


jakie cierpi naród, trzeba będzie problem ten rozwiązać dokładnie tak, 


"jak tego dokonał Hitler w roku 1933...”, 


Działalność SRP wzbudziła niepokój opinii kdsiawej: a także: "w ..Sa- 


ke, _ mych Niemczech. W prasie zaczęły się pojawiać coraz częściej artykuły 
kierowane prżeciw SRP, apele o położenie tamy jej szkodliwej działalno 


ści. Mimo wspomnianej już wyżej linii politycznej aliantów zachodnich, 


i kłopotliwe. Adenauer wolał realizować zasadnicze cele programu: pra- 


i wicowo-nacjonalistycznego — obalenie wyników przegranej wojny i klę- 
ski: hitleryzmu — innymi metodami i w oparciu o sojuszników zachod- 
nich, nie drażniąc opinii światowej zbyt jaskrawym nawrotem do termi- 

| nologii i form działania hitleryzmu. W tej sytuacji rząd: Republiki Fede- 

- ralnej postanowił uznać w dniu 4 maja 1951 r., że „SRP wobec celów, ja- 
. kie sobie postawiła, wobec zachowania się i wypowiedzi swoich członków, 
a w szczególności wobec prób przeprowadzenia wyborów pod „terro- 
rem” — występuje przeciwko demokratycznemu porządkowi konstytu- | 
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sprzyjającej odrodzeniu działalności neohitlerowskiej dla ukonstytuowa- 
"nego: w międzyczasie (po utworzeniu separatystycznego państwą za- 
_chodnioniemieckiego) rządu NRF istnienie SRP stało się zbyt: żenujące ' 


a Wa 
"KONNE SOPOT ZZNE TE ODNEZ""UREFSE" EEE" MB 


cyjneńiu.. EM 19 lipca. 1951 r: = z „wnioskiem - do Federal- i 

„nego-- Trybunału Konstytucyjnego o stwierdzenie, że działalnóść: SRP | 
jest. -ńiezgodna z konstytucją i w konsekwencji o jej zakaz. 23: 'Paździer- > 
nika Trybunał Konstytucyjny uznał działalność SRP za sprzeczną z kon- - 


ż 


stytucją, partię rozwiązał oraz zakazał tworzenia organizacji, które pód 


| jakąkolwiek nazwą miałyby stanówić kontynuację SRP. „ 
- "W uzasadnieniu orzeczenia Trybunał stwierdził, że SRP zarówno w ste”. j 
rze. ideologicznej, jak i organizacji jest pokrewhą NSDAP i że czuje *' 

się następczynią NSDAP, co wynika zarówno z jej składu. osobowego, . 
Z Go RS jej przywódców i z „nie a że PORE Hitlera. 3 


| Wraz-ż likwidacją: SRP przestała istnieć najsilniejsza partia prawicot. 
" wo-radykalna, ale pozostały jeszcze inne ugrupowania. tego samego kie- 

runku. Należała, do nich przede wszystkim Deutsche Reichspartei, pow 
, stała w róku. 1950 w wyniku połączenia się, szeregu prawicowych. ugru-. 
| powań. Większe znaczenie uzyskała jednak dopiero po rozwiązaniu SRR. 
|. — przejęła bowiem neonazistowską spuściznę ideologiczną i znaczną . ' 


część kadry” partyjneji W szczególności przystąpienie do DRP kierowni- 


czych 'postaci b. SRP oraz znacznej liczby. wybitnych członków. NSDAP. a 
nadało DRP odpowiednie poważanie i autorytet wśród radykalno-prawi- m 
cowych kół. Prace nad rozbudową partii przeciągały się znacznie, gdyż ... 

«likwidacja SRP zahamowała w pewnym stopniu nasilenie ruchu rądy--: | 
| kalnó-prawicowego. Toteż dopiero w roku 1960 zakończono prace nad . 
" „organizacją partii. Przewodniczącym jej został/Wilhelm Meinberg,-b. SS- - 
| Obergruppenfiihrer; posiadacz złotej odznaki NSDAP. Partia wydawała - . 
już swój organ, tygodnik „Reichsruf”, pod kierownictwem Adolfa '. 
on Thaddena, nadto kierowała nięzależnym na zewnątrz tygodnikiem - 
„Deutsche Wochenzeitung” (DWZ), ściśle związanym z DRP przez skład: 
_ swojej: redakcji, a w szczególności naczelnego. redaktora, Henryka 
. „Bartla, członka NSDAP od roku 1927, wysokiego Poco? SA = 


(Sturmbannfiihrera).. 


"Kierownictwo DRP w tym czasie tworzyli: orzewodiiszac wi Wilhelm sk 
-Meinberg. oraz jego obaj zastępcy Otto Hess i Hans Heinrich Kunstmann, ę: 


„członkowie NSDAP od roku 1933. Spośród siedmiu członków prezydium 


- partii czterech. należało do NSDAP jeszcze przed 1933'r., dwóch (wśród. 
nich Adolf von Thadden) wstąpiło dó NSDAP po. roku 1933. Jeden tylko k 
Hans 'Schikora nie był członkiem NSDAP- — przeszedł do DRP z roz* * 


wiązanej "SRP. Podobnie kształtował się skład terenowego aktywu par- 
tyjhego: Np. w Dolnej Saksonii, Hamburgu i Bremie 80—90%%0 członków 


_kierownictwa należało dawniej do NSDAP. 


iza — podstawowa siła neoniteruzma ; 3 


— 
> 


Z. różnych wypowiedzi i pism DRP wynika, z jaką namiętnością 4 jak 


wyraźnie DRP gloryfikowała politykę oraz ideologię. NSDAP. 


... "Profesor Kunstmamn, jedna z czołowych osobistości partii, pisał-w orga- Ę 
| nie DRP. „Reichsruf” w dniu 23 stycznia 1959 r.: - 2 
„„Rzesza upadła, NSDAP nie udało się obronić jej przed wrogami we- - 

_ wnętrznymi i zewnętrznymi. Ale obowiązek wobec Rzeszy pozostał. Stał 


3 nawet ważniejszy i bardziej mobilizujący niż. kiedykolwiek przedtem. 
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/ «„CGi Niemcy, dla których w tamtych czasach NSDAP była oręsem 
;. W.wałeć o zachowanie narodu i Rzeszy, uważają się za żobówiążańych 
-« wobee Rżeszy do końca swoich dni, Wzywamy ich do wślki i ażisiaj- == 

"tdk samio jak i dorosłych w międzyczasie wszystkieh innych Niemców, 
_ wyżnających te same poglądy, a którym nie dańe było bóżnać NSDAP. 

-..NSDAP jako organizacja polityczna nie istnieje... Miejsce dla Nielń= 


ców wiernych Rzesży jest puste. Niemicy ci pójdą z namii,..”. ' -. z. 
 "Frudńo o bardziej źdetydowalie wyzhańie polityczne, 6 wyrażńiejszą 


, zapowiedź walki o program heokitlerowski. 


| , 


„* 


ug , ; A 7- ł 


„ "Jak 'dósżło do powstania NPD, następnej, największej i najważniejsżej 
"partii prawicowo-radykalnej? M | 


_Na XIII zjeździe partyjnym odbytym w Bonn w dniach 20 i 21--czer- 


| wca 1964 r., DRP póstanowiła dokonać próby końsolidacji całego obóżu. 


prawicowego. Prace zmierzające do tego celu prowadzórńo -zarówno ha. 


_ sżczeblu władz centralnych partii, jak i jej terenowych organizacji. Na= 


wiązano kontakty z DFP (Deutsche Freiheitspartei), GDP (Gesamtdetit+. 


_ sche Partei), DB (Deutscher Block), DP (Deutsche Partei), DNVP (Deut. 


sche National-Volkspartei), ANP (Arbeitsgemeinschaft Nationaler Polie 
tik), W wyniku wstępnych negocjacji wyłoniono „komisję roboczą do 


prac przygotowawczych, zmierzających do założenia partii narodowej”. . 


Na posiedzeniu w dniu 10 października 1964 r. w Celle, komisja ta pos 
stahowiła zwołać do Hanoweru na 28 listopada 1964 r. zebranie założy» 
cielskie „Narodowo-Demokratycznej Partii Niemiec”. W międzyczasie 


, prowadzono kampanię agitacyjną na rzecz zebrania założycielskiego. - 


Agitącja wprawdzie nie dała spodziewanych wyników. Nie wszystkie 
bowiem ugrupowania: prawicowe ustosunkowały się do apelu z takim 


, zainteresowaniem, jakiego spodziewali się organizatorzy. . z 

Mimo to jednak 700 osób usłuchało. apelu, przybywając do Hanówetu. 
__ Wszystko było przygotowane: odezwa do zebranych, nawołująca dó za= 
.. łożenia partii, oraz projekt statutu. 473 spośród zebranych, którym apel _ 

- ©dpbówiadał, przystąpiło do partii. SE, KON 
'.Pojęcie o tym, 6 jaką partię właściwie chodziło, dawał skład 


kierownictwa wybranego przez założycieli. Mianowicie przewodni- 
cżzącym został Fritz Thielen, ur. w 1916 r., właściciel fabryki wyrobów 
betonowych, członek-założyciel CDU w Bremie, następnie przewodni- 
cząey krajowej organizacji partyjnej DP w Bremie. Członkiem NSDAP 


nie był. Miał on stanowić konserwatywny parawan, tak bardzo AAA | 


dla partii, która dążyła do skupienia wszystkich elementów prawicowyc 
otaz unikania wszelkich zewnętrznych cech radykalizmu prawicowego. 


| Zastępcami Thielena zostali: Henryk Fassbender, członek NSDAP od 


1932 r., po 1945 r. przewodniczący krajowej organizacji związku byłych, 
internowanych i zdenazyfikowanych, która w 1959 r. została rożwiążana, 
Wilhelm Gutmann, ur.'w 1900 r., członek NSDAP od 1932 r., Adolf 


nek DRP, a od 1961 r. jej przewodniczący. 


"v. Thadden, ur. w 1921 r., członek NSDAP od roku 1939, od 1950 r, czło 
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NPD — podstawowa siła neottieryznić 


piećj w NSDAP cd 1031 r., Gecrg Kórner, w NSDAP od 1929 r., Olaf 


- 


Prezydium kierowni a Stanów Otto Brouwer, Ur. w 1906 p. ku- 


dr v. Grunberg, w NSDAP cd 19 31. r., Otto Hess, ur. w 1908 r., w. NSDAP 


od 1820 'r: £S-5 BLAD Wałdeniar Schiitz, . ur. w 1913 r. wy- 


7 "dawca, w NSDAP od 1268 r., członek Nitlerjugend od 1929 r. , S5-Haupt- 


sturrniuhrer. Prawię wszyscy wymienieni należeli przedtem do DRP. 


Podobnie przedstawiał się rów.nież rozszerzony skład kierownictwa partii. 


Wszyśtko to, jak również pierwsze przejawy działalności NPD: nie po-- 


 zostawiały wętpliw ości co do tego, że nowa partia powstała z inicjatywy A 


DRP i pozosiaje p CA JEJ decydują cym: wplywem. Dość przypomnieć, że 
'na 17 członków. BER a partii 8 było jedńocześnie członkami DRP. 


DRP postawiia 4 swój ararat do dyspozycji nowo założonej par-- 


ti — zwracają c jednak uw ugę, by na zewnątrz zachowano pozory, że 
obie partie nie mają ze sobą nic wspólnego. To było również niewątpli- 
wie: przyczyną, dla Której DRP nie rozwiązała się z chwilą powstania 


NPD, ograniczając się jedynie do apelu do swych. członków o wstępowa=. 


nie do NPD przy zachowaniu członkostwa DRP. 
Nowo założóna partia. przysią piła do ożywionej działalności organiza* 


cyjnńej, wykorzystując — jak już wyżej wskazano — wszechstronną .pó+ 
moc DitP. Dotychczasowy organ DAP „Der Reichsruf” przemianowańd ; . 
na „Deutsche Nachrichten”, tygcaniz NPD. NPD stworzyła ponadto swo 


ją 'włashą obsiugę prasową - bomeldemen 6 chek 'Pressedienst: z re- 
daktorem - Hansem Joachimem Richardem na czele, . członkiem: DRP 
i jedriym z reda! lstorów „Reichsruf”. DRP zadbała również o sytuację 
"finansową nowej partii - — postanawiając, że osoby posiadające podwójne 
człónkostwo, tj. DRP i NPD, składki płacić będą tylko w NPD. -. Ę 
Intensywna działalność wydała bardzo szybko pozytywne rezultaty. 
Po pięciu zaledwie miesiącach; w kwietniu 1965 r. partia liczyła już 
„około 7500 członków, a więc miała ich więcej niż DRP w chwili powsta- 
nia NPD. Partia zorganizowała do tego czasu we wszystkich krajach 
związkowych swoje organizacje terenowe. Ich przewodniczącymi zostali, 


dla,zamaskowania powiązań z DRP, ludzie spoza DRP, natomiast prawie 


wszyscy ZA: tęccy byli członkami DRP, oni też z reguły pełnili rolę kie- 


fowniczą w orzanizacjach. 

W dniach 7—9 maja 1965 r. odbył się w Hanowerze pierwszy związkó- 
wy zjazd partii. Brałóo w nim udział al delegatów z prawem głosu oraz 
2000 gości: Zjazd zamanifestował — jak to później określiło kierowni- 
ctwo "partii — „przekonywejacą demonstrację zwartości, pewności siebie 
i ufności narodowej orozycji”. Na zjeździe uchwalono dwa dokumenty 


o podstawowym znaczeniu dla partii: „Manifest” i „Zasady naszej poli- ' 


tyki”, które dłuto — ko aż do LII | — zastępowały program partii. 
Zz analizy tren dokumentów wynika jednak, że oba one-odpowiadały . 
wszystkim wymagzniem stawianym pkowszechnie programom partyjńym, 
a więc ożxreślały poli tyczną: i świztocoglądową pozycję partii, SĘ p 
możność poznania celu cztatecznego partii oraz jej celów pośrednich. 
Można wiąc właściwie było twierdzić, że NPD program : posiadała już 
włedy. Piszemy: dawały możność poznaaia, a nie wyraźnie: określają 
cele — takie bowiem zę AA w obu dokumentach ujęcie redakcyjie: 
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„i sko: Środek. ostrożności, i AA naukę wdccte, z losu SRB, bardziej 
/” jednoznacznej w swoim programie.. „Ujęcie takie „podyktówały.- również 


| <A 25 taktyczne — unikanie zbyt jasnego wykładania swego. „stanowi= 


ska, zachowanie możliwie dużej elastyczności dla ewentualnych BOW 


| - -nięć taktycznych. wynikających z aktualnej sytuacji politycznej, . 


Dokumenty te, mimo dużej ostrożności, zawierają jednak kilką bardzo 
ważnych i istotnych twierdzeń. - 
W sposób nie budzący wątpliwości określają charakter partii: radykal- 


' no-prawicowej i rewizjonistycznej. 


'Mańifest kładzie głównie nacisk na niebezpieczeństwó "dla „Niemiec, 


p - płynące z ich podziału, w wyniku którego „Niemcy środkowę I I Niemcy 
| wschodnie zóstały poddane SECIE OCZ. Widać z. tego S£OT- 


Darude 


„rej NRD — to.Niemcy środkowe, a: polskie. ziemie zachodnie. m - to. Nięm- 


"*ey wschodnie: 


pa 


Dokumenty występują zdecydowanie. przeciwko .glorytikacji ady 


stanu i twierdzeniu, że Niemcy. winne są wszystkim nieszczęściom świa- 


ta”. Jest tu więc L. wyrażne potępienie zamachu na. Hitlera, w." lipcu 
1944 r., i potępienie utworzenia PORAD Bo państwa niemieckiego, ja" 


kim jest NRD. 


Zaniechanie „parcia na Wschód” użnano za oczywistą zdradę ideałów 


Trzeciej Rzeszy: 


„ Jest:w nich również tzw. „Kriegsschuldlige” że podstawowa teza. nęo- 


- faszyzmu, że Niemcy nie ponoszą wyłącznej winy za II wojnę, światową. 
- Nietrudno również się doczytać braku potępienia wywołania : II wejny. 


WAOZCJI negatywnie ocenia się FE jej niekorzystny. dla. Nięmiec i 


"wynik. ! 


Dokumenty stwierdzają również z naciskiem „prawo” » Niemiec do pol 


; skich ziem zachodnich, a wszelkie próby rezygnacji z nich. „oceniają jako. 


działalność na szkodę Niemiec, wręcz — zdradę narodu. W tym „koń- . 


s weęhry. 


tekście też podkreśla się bohaterstwo, żołnierzy niemieckich z. poprzęd- 
nich epok (z -ostrożności nie wymieniono II wojny światowej, o: którą 
przecież. głównie chodzi), które powinno być przykładem. dla Bundes- 


W .dziedzinie społecznej dokumenty stanowią, że najważniejszą. war- 
stwą społeczną jest chłopstwo, a podstawą. życia gospodarczego kraju ; z— 


"gospodarka rolna. Dopiero polem wymienia się klasy średnie 1 Przedsją- | 


biorców. . R 

. Stanowisko takie ORA na uwagę. Z kilku względów: Przede. wszyst" 
kim jest ono wynikiem doraźnych celów politycznych. Trzeba tu -przy- 
pomnieć, że w Niemczech.zachodnich trwa od roku 1945 niemal- przęz 
cały czas głęboki strukturalny. kryzys w dziedzinie rolnictwa; który-spo- . 
wodował konieczność opracowania specjalnych planów bezpośredniej po- 
mocy finansowej dla tej dziedziny gospodarki, niezależnie od. stosowa- 
nych środków: protekcjonizmu rolnego. Znakomitą większość; jednak. tej 
pomocy „otrzymywały góspodarstwa większe, głównie kapitalistyczne, 


'natomiast gospodarstwa małe i średnie pozostawały praktycznie poza za- 


sięgiem tej pomocy, popadając w narastające trudności. NPD podchwy- 
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N 


_ przykład losu ŚRP) wspominają dokumenty o zjednoczonej Europie z sil- a 
"nym państwem niemieckim, jako gwatańtem przyszłej jedności i pokoju. NE. 
 Pobrzmiewa tu wyraźnie hitlerowskie hasło „Nowego porządku w Euro- OW. 


. elitaryzmu dziwnie przypomina „Fiihrungselite” w hitlerowskich orga-. - 

- hizacjach młodzieżowych. Drugą zaś niejako. jego stroną jest zawarta "a 
"w dokumentach zapowiedź popierania rodzin wielodzietnych, bo przecież © 
- „Fiihrungselite” musi mieć kim. kierować, a zapowiadane dążeńie do. . 


U 


_ciła możliwość o ósssinie dla NE politycznej zrozumiałego nie-- RO: 


zadowolenia warstw drobnego i i średniego chłopstwa, a praktyka potwier- 


. dziła te możliwości, albowiem NPD odnosiła sukcesy przede : WYSP za: 


w bardziej zacofanych, rejonach rolnych. 


..(,,Wehrbauern'”) czy ideologii „Blut und Boden”. 


-« Charakterystyczne jest natomiast doG przemilczanie w dokumen: E 


tach ideologicznych NPD proletariatu. 
W mglisty nieco sposób (ostrożność! — działał wciąż daizcze. wiedy 


pie” 'pod hegemonią Wielkich Niemiec. 


'W. dokumentach nie pominięto problemu młodzieży. Boglot 5 tu. 


. dosłownie sformułowanie z „Zasad naszej polityki”: „Niemcy potrzebują 


młodzieży świadomej swych obowiązków i wykształconej, która będzie . s 
w stanie: przeciwstawić się grożącemu niewolnictwu komunistycznemu: - 


1 bezdusznemu zrównaniu w masie”. Ukryte w tym sformułowaniu hasło 


-odzyskania ujraconych wschodnich obszarów. wymaga licznej armii. 
. Z tej bardzo tylko pobieżnej analizy ideologicznych zasad partii, for- 


mułowanych przez nią często do tego w bardzo zakamuflowany: sposób, © ' 
|" widać, jak: bardzo bliskie jest powinowactwo NPD z NSDAP i jak w pełni JA 


uzasadnia słuszność uznania NPD za partię neohitlerowską. 


Pierwszy zjazd partii stał się jednocześnie początkiem. kampanii o 
borczej do Bundestagu. Rozpoczęto wielką kampanię propagandową, 


przywiązując przy tym wielką wagę do form wizualnych: rozprowadzono 


100 000 plakatów z hasłem „Bonn zawiodło — nasza nadzieja w NPD” - - 
i drugim hasłem opublikowanym '11 lipca 1965 r., który partia ogłosiła: - 
„dniem NPD”: „Możemy znowu wybierać — wybieramy NPD”. Orga+ 


_ niżacje terenowe zobowiązano do ściągnięcia od swoich członków po 


50 DM na cele wyborcze, prasa partyjna wydała specjalne publikacje. 


„, wyborcze, adresowane do poszczególnych grup ludnościowych, przede 


wszystkim rolników, przesiedleńców, żołnierzy Bundeswehry. Wielką 


wagę przykładano do agitacji i haseł, a hasłami tymi były tezy o nie- 
- właściwym stosunku do przeszłości, o kłamstwie co do rzekomej winy za 


„ wywołanie wojny, o narodowym samoopluwaniu, ataki na politykę reali- 
żowania.zobowiązań narzuconych przez zwycięzców. Z hasłami tymi par- - - 
| tia wystąpiła . wszędzie, przede wszystkim w tych rejonach, w których  ! 


spodziewała się największych ' sukcesów: w Palatynacie, Frankonii czy 
Hesji. Zebrania były dobrze przygotowywane i obsługiwane przez czoło- 


cb cwi se Wo Do „dnia NPD”, tj, > = lipca, uożcj si 
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_NPD — (podstawowa siła nechitleryzmiu 


Po: drugie i tu widać wyraźne naśladownictwo. programu narodowo- AE 
- socjalistycznego, który wybitnie eksponował chłopstwo, nadając mu bar- - 

_ dzo szczególny charakter nie tylko rzekomej ostoi: niemieckości, ale rów= "_ 
nież: ekspansji narodowościowej w postaci zbrojnych chłopów-osadników + 4 


się sićh. przeszło 1200 z 200 000 uczestników, a od tego dnia do-dnia wy” 


PRZEMYSŁAW MACKOWIAK 


< 


. 
4 RA 


borów: do Bundestagu, tj. do 19 września 1985 r., dalszych 1500 z 225:000 


uczestnikami, W ostatniej wreszcie fazie kampanii przędwyborczej sięg- 
„nięto-do formy, jaką w czasie kampanii o wejście do Reichstagu pósłą- 
 giwała się NSDAP, a mianowicie. tzw. „Deutschlandfahrt”.-26 sierpnia 


całe kierownictwo partii wyruszyło z Coburgu i przejechało — oergani- 
zując po.drodze wiece i spotkania agitdcyjne — przez Kulmbach, Bay" 
reuth, Norymbergę i Monachium do Landsbergu. Tam na cmentarzu 


więziennym złożone zostały wieńce i zorganizowana manifestacja. sali+ 


darności z „tymi, którym samowola i żądza władzy edebrała życie”. — 


„ dla zademonstrowania, jak niesłuszne jest składanie wieńców tylko ofią+ 
' rom Rachau i Bergen Belsen, a zapominanie o niewinnych — według sta- 


nowiska partii — ofiarach Landsbergu. (A jak wiadomo chodziło o stre- 


„conych: zbrodniarzy wojennych). NPD czerpałą swoje wzory jednak: nie' 
tylko z przeszłości, ale i z teraźniejszości, nawet od przeciwników. Wgo» ' 


rując się na wolnych demokratach, urządzała spotkania pod hasłem 


„Wyborcy pytają — partia odpowiada”. Pomagali zresztą i sprzymie- 
rzeńcy. Tak np. „J)eutsche National und Soldaten Zeitung” w wydania . 


z'17 września 1055 r. nawolywała do głosowania na NPD. Ę 
Jeszcze przed wyborami NPD odniosła dwa zdecydowane sukcesy — 


N 


liczka jej członków wzrosła do 10000, a partia dała się poznać w całym. 


kraju. Jak wykazalv późniejsze badania socjologiczne, partła znaną byłą 
co najmniej co drugiemu wyborcy. Partia zwracała się ze swoją propa» 
gandą w szczególności do młodych wyborców, przystępujących pa. raz 
pierwszy do urn wyborczych. W ten sposób NPD chciała się wykazać 
jako partia „młodych”, stworzyć pozory, że nie ma niec wspólnego z NSDAP 
czy SRP albo DRP i uniknąć ewentualnego niebezpieczeństwa narażenia 
się na zakaz działalności. Drugim co do ważności adręsatem partii były 


chłopstwo i warstwy średnie. Te bowiem grupy, jak się okazało, były 


najbardziej uczulone na hasła NPD sprzeciwiające się jakiejkolwiek 're+ 


zygnacji z dawnych niemieckich terytoriów. Ich żale i pretensje NPD 


zaopatrywała w nacjonalistyczne szyldy. REES RE 
Przeprowadzone w dniu 19 września 1965 r. wybory da Bundestagu 
nie przyniosły jednak NPD spodziewanego sukcesu. W 247 okręgach wy» 
borczych NPD (ogółem ich było 248) głosy na tę partię oddało 664 193 
wyborców, tj. 20/, głosujących. | | | 


_Nie było to wprawdzie to, czego partia się spodziewała, ale i tak 


osiągnęła dwa i pół: raza więcej głosów aniżeli w roku 1961 DRP, która 
„wówczas uzyskała 282 977, tj. 0,60%/, oddanych ważnych głasów. Natomiast 
niewątpiiwym sukcesem dla partii było zdobycie głosów tych. kręgów 


' ludności, które dotychczas nie głosowały na jakąkolwiek prawicowo-ra- 
dykalną partię. NPD uzyskała głosy przede wszystkim na terenach wiej- 
skich o przewadze drobnych gospodarstw, w małych i średnich mia- 


steczkach zamieszkałych przeważnie przez ludność o poglądach konsen- 
watywnych i tam wreszcie, gdzie wystatviała znanych na danym terenie 


i.poważanych kendydatów. W 40 okręgach wyborczych NPD uzyskała :3 
"1 wiecej: nrerent wszystkich cddanvch głosów, w Passau np. 5,7. 


w Bayreuth 1%, a w Norymberdze -6'/o. 


u 
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praktyczhie: piorąc jedyną partią prawicowo-radykalną, inne bowiem. 
istniejące: wciąż jeszcze ,„„konkurencyjne”- ugrupowania w rodzaju RNA. 
der. Unakhangigen Deutschen (AUD) miały znaczenie znikome. . « . - 

. Kięrownictwo wzmocnionej NPD przystąpiło do dalszej aktywnej z 


a nawet rżec można gorączkowej — działalności zmierzającej do rozby- s 


dowania zdobytych pozycji: | 
Przede. wszystkim postanowiono udowodnić członkom partii, jak rów- 


nież ogółowi społeczeństwa, że mniejszy niż się spodziewano sukces wy- . IE 
barczy..NPD.nie był jej winą. W tym celu kierownictwo partii zakwe- 


. stjonowało ważność wrześniowych wyborów do Bundestagu, dowodząc, 
że NPD: nie dano równych szans w wyborach, tąkich jak partiom repre- 
zentowanńym w Bundestagu, którę korzystały z pomocy finansowej. pań- 
stwą.. Rządawi żarzucono również, iż naruszył zasadę ponadparty jności 


przez: ta, .że podczas. kampanii przedwyborczej przeczawiał NPD jako 


partię prawicowo-radykalną, 

. Na.pódstawie wniosków z kampanii wyborczej zamierzono rózbudować' 
terenowe: organizacje partyjne, zwłaszcza w tych okręgach, w których 
partia uzyskała największą liczbę głosów. Postanowiono przystąpić do 


szeroko zakrojonej akcji werbunku nowych członków i wzmożenia pro-- 


pagandy partyjnej, Zdecydowano zwiększyć nakład organu NPD do koń- 
ca' 1967 r. czterokrotnie w stosunku do 28000 egzemplarzy wydawa- 


nych w.okresie wyborów. Postanowiono również zmodyfikować taktykę 
propagandy i agitacji, położyć większy: nacisk na aktualne hasła poli- 


tyczne, zmniejszając natomiast hasła żywcem wzięte ze słownictwa na- 


„rodawo-socjalistycznego. W dotychczasowej praktyce stosowana jedną 
i.qrugę grupę haseł równocześnie. Prowadziło to jednak często i do hie-.. 


bezpiecznych sytuacji, zwłaszcza kiedy niektórzy mówcy dawali się „po” 


nieść” w ferworze i przemawiali w. sposób aż nazbyt przypominający . 


styl-NSDAP. Aby temu zapobiec i nie dawać przeciwnikom broni do ręki 
—. zakaz działania SRP wciąż był jeszcze żywy w pamięci — Otto Hess, 
jeden z czałowych ideologów partii, tak apelował do swoich współtową- 
rzyszy: „Bądźcie. rzeczowi, a przede wszystkim strzeżcie się tonu, któ-. 
Tego żeście ' „się, kiedyś nauczyli i używali. Publiczność zauważy to szyk- 


ciej. niż wy:, _„Ostizeżenia tego jednak nie brali do serca zainteresowani, ' 


"wobec: czego. „powołano zespół składający się z najdoświadczeńszych pod 
względem ideologicznym przywódców: Otto Hessa, Emila Maiera-Dor- 


na i Hansa Hóartela, którzy opracowali przemówienia wzorcowe dla 


wszystkich członków partij występujących publicznie, Jednocześnie wpro- 


- wadzono zakaz publicznych wystąpień bez zezwolenia kierownictwa. Pra- : 


wo .do wystąpień przyznano wówczas zaledwie 230 członkom NPD. : 


"Niezależnie od tych prac postanowiono dokonać nowej próby. sił. 
Okazją stały się wybory komunalne w. Rawarii, Szlezwiku-Holsztynie 


„iw: Hamburgu. W niektórych okręgach Bawarii — w tych, w których. 


T w czasie wyborów do Bundestagu NPD uzyskała największą ilość gło- 
sów .-— partia zwiększyła stan posiadania. Sukcesy partia uzyskałą rów- 
ńież w Szleżwiku-Holsztynie. gdzie w różnych okręgach zdobyła od 4,9 


do. 15%/9 głosów, wprowadzając w ten sposób swoich kandydatów do sze- 
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- NPD = podstawowa siła netowe . 


F. 5 grudnia 1965.r. rozwiązała się DRP. W żeń sposób NPD stała się : 


ł 
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regu organów komunalnych. W Hamburgu NPD wystąpiła do wyborów 
na szczeblu krajowym i uzyskała 36 643 głosy == 3,9%, gdy przed pół 
_ rokiem miała ich tam tylko 20 938. Jednocześnie partia świadomie unikała 
akcji niezbyt pewnych. Tak np. wbrew żądaniu wielu członków nie brała 
udziału w wyborach do parlamentu krajowego w Północnej Nadrenii- 
-Westfalii. NPD posiadała tam wprawdzie silną i prężną organizację par- 
tyjną, ale struktura społeczna w tym kraju, który wykazywał stosunkowo 
dużą rezerwę wobec narodowego socjalizmu, 'nie dawała gwarancji uzy- 
skania odpowiedniego powodzenia, a jakiejkolwiek porażki partia w owym 
okresie nie chciała ryzykować. Natomiast siły swoje NPD rezerwowała 
na walkę wyborczą w Hesji i Bawarii, gdzie miała widoki uzyskania 
zwycięstwa, Oficjalnie partia uzasadniała swoje nieuczestniczenie w wy- 
borach brakiem szans zwycięstwa, na skutek tego, że trzy główne partie 
korzystały z pomocy finansowej państwa (,„Steuergeldparteien”), a prócz 
tego jeszcze związków zawodowych i innych organizacji, popierających 
ich działalność, a NPD pomocy takiej nie otrzymywała. 

NPD zorientowała się również, że niekorzystne zjawiska ekonomiczne 
i społeczrie, jakie w drugiej połowie 1965 r. zaczęły się zarysowywać 
w Niemieckiej Republice Federalnej, mogą być pożyteczne dla jej agi- 
tacji i przysporzyć jej członków. Mowa tu o zarysowującym się wów- 
czas załamaniu koniunktury. Kryzys strukturalny w dziedzinie gospodar- 


ki energetycznej wywoływał rosnące zaniepokojenie wśród górników. 


Coraz większy nacisk na przebudowę struktury rolnictwa przy zdecy- 
dowanym faworyzowaniu właścicieli wielkich gospodarstw rolnych i bra- 
ku móżliwości równego startu dla średnich i małych gospodarstw chłop- 
skich potęgowały niezadowolenie ich właścicieli. Sytuację tę NPD skwa- 
pliwie wykorzystała dla zdobycia nowej bazy społecznej wśród niezado- 
wolonych rolników i górników. NE 

W dniach od 17 do 19 czerwca 1966 r. w Karlsruhe ohradował drugi 
zjazd partii pod hasłem: dążenie NPD do „zbudowania wolnych i zjedno- 
czonych Niemiec w niezależnej i zjednoczonej Europie”. Ponadto zjazd 
miał się stać manifestacją osiągnięć partii, liczącej już 17 000 członków, 
ij jeszcze jedną akcją propagandową obliczoną na uzyskanie rozgłasu 
i zwolenników. Milczenie .wokół partii zostało wprawdzie już dawno 
przerwane, lecz obecność na zjeździe przedstawicieli jedenastu rozgłośni 
radiowych i telewizyjnych, 262 korespondentów prasy z całego świata, 
świadczyła z jednej strony o szerokim zainteresowaniu partią, a z drugiej 
strony stanowiła doskonałą jej propagandę. Partię reprezentowało na 
zjeździe 1196 delegatów. Przybyły ponadto ponad trzy tysiące gości i ob- 
serwatorów. Przemawiających poddano surowej dyscyplinie w zakresie 
treści i formy wypowiedzi według nakazów, które już wyżej omówio- 
no — po to, ażeby na obserwatorach wywrzeć możliwie najkorzystniejsze 
wrażenie i uśpić coraz powszechniejsze obawy co do charakteru partii. 

Gwałtowne demonstracje przeciwników — pochody, wiece, zerwanie 
umowy o najem lokalu, w którym się zjazd odbywał — partia starała się 
wykorzystywać dla swoich celów propagandowych, zdobywając z jednej 
strony tak bardzo upragniony rozgłos, a z drugiej przedstawiając się 
jako organizacja pokrzywdzona i uciskana. | 
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Zjazd wysłał telegram do organizatorów odbywającego się równocze- 
śnie w Monachium „Dnia Niemców Sudeckich”, solidaryzujący się z żą- 
daniami sudeckich przesiedleńców. 

Na zjeździe wiele miejsca w przemówieniach IPOSECO0O trudnej sy- 
tuacji drobnych rolników i górników. 

Zjazd przyjął nową redakcję statutu party jnego. Nie opracowano wciąż 
jednak programu partyjnego, aby uniknąć wyraźnego określenia założeń, 
których ogłoszenie w danej chwili byłoby niekorzystne. 

Podstawowymi dokumentami partyjnymi pozostały więc nadal ,„Ma= 
i „Zasady naszej polityki”. 

W wybranych przez zjazd władzach partii znalazły się znane już nam 
nazwiska — Thielen w charakterze przewodniczącego, Adolf von Thadden 
jako jeden z wiceprzewodniczących oraz szereg innych, których mieliśmy 
już okazję przedstawić, w większości starych działaczy NSDAP, 

Po zjeździe partia przystąpiła ze wzmożoną energią do dalszej dzia- 
łalności przygotowawczej dla wprowadzenia przedstawicieli partii do 
parlamentów krajowych Hesji i Bawarii. W tym czasie dwa zdarzenia 
dodały ducha i pewności siebie kierownictwu partii. 

Pierwsze — Związkowy Trybunał Konstytucyjny decyzją z dnia 19 
lipca 1966 r. na wniosek NPD, powziął decyzję stwierdzającą m. in,, 
że praktyka finansowania działalności jakiejkolwiek partii z funduszów 
pochodzących z podatków stanowi naruszenie zasady równości szans par- 
tii poritycznych i jest sprzeczna z konstytucją. 

Drugie — NPD odniosła sukces w wyborach uzupełniających w Ha- 
meln, uzyskując 2114 głosów na 25 062 (tj. 8,4%) i zdobywając tym sa- 
mym 2 miejsca w radzie miejskiej. 

Były również i niepowodzenia, 
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zwłaszcza wynikające z narastania 
w społeczeństwie przekonania, że NPD jest azylem dla nazistów, okre- 
Ślania partii jako kontynuatorki NSDAP. Partia występowała przeciwko 
osobom szerzącym takie twierdzenia 
o zniesławienie, zachowując wciąż ostrożność przez ukrywanie swego 
włąściwego charakteru. Wyniki takich procesów nie były dla partii ko- 
rzystne. 

Tak np. sąd w Konstanz stwierdził w wyroku z dnia 21 stycznia 1966 r., 
że głoszenie twierdzeń, jakoby NPD była „następczynią” NSDAP, nie jest 
karalne. Wszczęte na żądanie NPD postępowanie przeciwko byłemu pre- 
mierowi Bawarii, doktorowi Wilhelmowi Hógnerowi, za oświadczenie, że 
„w NPD wczorajsi mordercy hitlerowscy znowu bezczelnie podnoszą 
głowy”, zostało przez prokuraturę umorzone. Podobny los spotkał skargę 
NPD przeciwko działaczowi związków zawodowych z Badenii-Wirtem- 
bergii, Lodęrowi, który porównał NPD z NSDAP. Umarzając postępo- 
wanie w tej sprawie, prokuratura stwierdziła m. in,, 
z punktu widzenia merytorycznego i personalnego — tak bardzo różna 
od NSDAP, by rozważania porównawcze pozbawione były jakichkolwiek 
podstaw”. Jak widać, duchowe pokrewieństwo NPD z NSDAP było tak 
uderzające, że nawet sądy NRF nie mogły go nie dostrzegać. 

Wydarzenia te, jak i stanowisko organów Ścigania, napawały kierow- 
nictwo partii z jednej strony troską ze względu na możliwe przykrości, 


na drogę postępowania sądowego 
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wynikające z łączenia NPD z NSDAP, z „duóej zaś Gy — WA 


wynikającą z pośrednio przychylnego stanowiska władz BL 
Równolegle pełną parą rozwijała się praca agitacyjna i propagandowa 


przed wyborami w Hesji i Bawarii. Wyzyskano. oznaki kryzysu. jako cen- 


/ ftralny punkt agitacji wyborczej. Agitatorzy NPD. zwracali się przede 
wszystkim :do małorolnych chłopów, do rzemieślników, do klas średnich, 


do przesiedleńców, wykorzystywali ich niezadowolenie, obiecywali sta- 


 bilizację i poprawę sytuacji. Partia zwróciła się również .do młodzieży, 
licząc tu na powodzenie nacjonalistycznych haseł. Zorganizowano około 
3000 zebrań, często przy przepełnionych salach; rozlepiono 200 000 plaka- | 


tów z hasłem. „zwyciężymy””. „Deutsche Nachrichten” wykonało dwa i pół 


- miliona specjalnych druków wyborczych. Wreszcie 5 listopada. 1966 1. 


wieczorem — tuż przed wyborami — kiedy wszystkie inne partie za- 


| 3 kończyły już agitację, NPD zalała wyborców Hesji i Bawarii” dwoma 


milionami ulotek. 

W obu tych krajach NPD odniosła. sukcesy. W Hesji użyskała 224 534 
głosy (7,90/9), co umożliwiło wprowadzenie. do heskiego: parlamentu 
związkowego ośmiu deputowanych. Warto zwrócić uwagę na fakt, że 


. poważne sukcesy partia uzyskała w Wiesbadenie i Darmstadcie, miastach 
© przewadze ludności: rentiersko-urzędniczej, ES z nastawienia nacjo- 


nalistycznego i konserwatywnego, a następnie w kilku gospodarczo zaco- 


3 i  fanych wiejskich okręgach wyborczych, jak Alsfeld, Usigen/Friedberg. 
.Charakterystyczne jest to, że właśnie wiele z tych okręgów dawało 


szczególnie silne poparcie dla NSDAP w okresie Trzeciej Rzeszy, a w la- 


_ tach powojennych było rezerwuarem politycznym dla Partii Narodówo- 


-Demokratycznej. (,„National Demokratische Partei”) dra i 
a następnie dla SRP. 


W Bawarii NPD uzyskała 780 572 głosy (7,40/5), zdobywając tym sa- 
mym 15 miejsc w parlamencie krajowym. Szczególny sukces przypadł . 


partii w udziale w Mittelfranken (Frankonia Średnia), gdzie uzyskała 


"ona 12,20%, głosów. I tutaj zasługuje na podkreślenie podobny pod: wzglę- 


dem społecznym i gospodarczym charakter Frankonii Średniej i tych 


„rejonów Hesji, w których. NPD zdobyła najwięcej głosów. Również i tutaj 


partie nacjonalistyczne odnosiły tradycyjnie — jeszcze za czasów repu- 
bliki weimarskiej — największa sukcesy. 


Charakterystyczny wreszcie jest sukces .NPD w miastąch z garnizo- | 
' nami Bundeswehry — w Kemel 17,9%, we Fritzlar 13,8%/0, w Darm- 


stadcie 12/0 uzyskanych głosów. Wskazuje to na skuteczność haseł NPD 


rozpalających poczucie „krzywdy” szczególnie właśnie wśród. członków 
Bundeswehry. Hasła te głosiły, że obowiązkiem żołnierzy niemieckich 


jest walczyć nie dla obcych interesów NATO, nie dla. EWG, ale za 
naród i ojczyznę i pod narodowym. dowództwem. 8 
Interesujący jest skład socjalny NPD w owym okresie jej pierwszych 


sukcesów. Około 60%/0 członków pochodziło z klas średnich — kupców, 


rzemieślników, niższych urzędników. Robotników było zaledwie 13%, 


50/0 stanowili renciści, 10%/, kobiety, głównie bez zawodu. W pierwszych 


latach istnienia w szeregach partii przeważali członkowie w wieku . 
starszym. Do końca 1965 r. udział osób w grupie wieku 45—60 lat był 
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w partii wyższy o 100, aniżeli średnia, ludności Republiki FRodegilaej 
(270%), natomiast udział osób w grupię 18—30:lat o 10% niższy w skali 


całego. państwa (28%/). Przeciętny wiek członka partii wynosił wówczas . 


50 lat, dopiero w- końcu roku 1966 obniżył się do: lat 43. Około 20%, 


- wszystkich członków NPD. należało za czasów Trzeciej Rzeszy do NSDAP, . 
z czego znaczna część już ed 1933 r. Około 350%, wszystkich członków - 
,. NPD należało do jej poprzedniczek: SRP, DRP. Natomiast wpływy: 


„ „nazistowskie są o wiele widoczniejsze w składzie kierownictwa partii: 


' w pierwszym 18-osobowym kierownictwie, 'jak już wyżej wspomniano, ka 


13 byłó członkami NSDAP. u 


Ze skłądem członkowskim NPD wiąże się ściśle skład jej wyborców, . | 
„Sprawą tą zajęły się bez mała wszystkie organizacje badanią opinii 


| publicznej . w Republice Federalnej, głównie Związkowy Urząd Staty: 


„styczny i Heski Krajowy. Urząd Statystyczny w związku z wyborami do . ' 

arlamentu związkowego w.1965 i. i do parlamentu krajowego Hesji - 
w 1986 r. Najciekawszym wynikiem ankiet i statystyk jest niewątpliwie aę 
stwierdzenie, że struktura członków NPD odpowiada strukturze jej wy= *. 
borców i zwolenników. Oto kilka szczegółów: NPD uzyskała więcej gło= 


-. sów.od wyborców wyznania ewangelickiego niż katolickiego. Liczba wy=* 
borców zależna jest od wielkości miast — najwięcej głosów NPD uzy- 
_ skiwała w miastach liczących od 5 tysięcy do stu tysięcy mieszkańców, 


„a więc w „miastach małych i średnich. Szczególnie chętnie na NPD gło- - 
sowali dtobni rzemieślnicy, kupcy i urzędnicy. Zdecydowanie niechętny 
stosunek do NPD wykazały środowiska robotnicze. Znamienne są wy- . 
niki badań wysokości dochodu i stopnia wykształcenia wśród zwolenni- 
ków i wyborców NPD. Okazało się, że ogólnie biorąc zwolennicy NPD. 
"mogą: się wykazać procentowo wyższym stopniem wykształcenia, niż 


, odnosi się to do ogółu ludości. Tak np. wyżsże wykształcenie posiadało 


w 1966 r.-w NRF zaledwie około 20% wyborców, ale' wśród wyborców . | 


NPD absolwenci szkół wyższych stanowili 320/0. Szczególnie znamienne 
są tu następujące dane: w grupie dochodów do 800 DM miesięcznie 


głosy na NPD oddało tylkó 90/ osób z wykształceniem niżej średniego, 


; ale 37% osób z wykształceniem średnim bądź wyższym. W grupie do- 
„chodów -ponad. 1200 DM miesięcznie NPD uzyskała około 11%, głosów 


od osób z wykształceniem niżej średniego, za to 26%, od osób z wy*. | 


- kształceniem średnim i wyższym. 


z analizy wieku wyborców wynika wyraźna przewaga wyborców. NPD 


w grunie wieku 30—59 lat z wyraźną tendencją do wieku jeszcze” star- 


szego. Wśród. młodzieży proceńt wyborców jest znącznie niższy. NPD 


jest. wyraźnie partią męską: 71%, jej zwolenników stanowią mężczyźni 
„(odsetek mężczyzn w Republice Federalnej wynosił w tym czasie .460/9 
Popo: | 


i h Ś ok 
W dniach 10—12 listopada 1967 r. odbył się w Hanowerze III zjazd 
NPD. Atmosfera zjazdu przypominała pierwsze monachijskie spotkania 
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5 broszur z wykładem ideologii NPD pt. „Droga, wola, cel”. * Twarze , 
zebranych roznamiętnione, „odśpiewano „Deutschlandlied” łącznie i ze słyn- | 


ną strofą, w której jest mowa o granicach Niemiec rozciągających się. 


..o©d Mozy po Kłajpedę i od: Adygi po Bałtyk. W sali, umieszczony był 
wizerunek lwa wzięty z herbu Henryka Lwa, pod którym to godłem 
rozpoczęła się w wiekach XU-AIH niemiecka kolonizacja Europy Śśrod- | 


U 


kowej i wschodniej. - 


Głównym wydarzeniem zjazdu "był prawie jednomyślny oe von. - 


Thaddena na przewodniczącego. partii oraz uchwałenie programu partii. 
Program —:' jak można było oczekiwać — stanowi po prostu potwierdze- 


rozszerzony zaś został dwoma obszernyrni przemówieniami Adolfa von 


| nie i konkretyzację dotychczasowych dokumentów ideologicznych partii, . 


'Thaddena. W przemówieniach tych stwierdza się: wyraźnie, że. celem ' 
partii jest odbudowa Wielkich Niemiec, do których: powinny należeć .. 


również Austria, Tyrol Południowy, Sudety oraz. oczywiście wszystkie 


„te obszary, które wchodziły w skład: Rzeszy Niemieckiej w: 1937: r. 


W przemówieniach tych, zawierających szerokie omówienie programu 


— - "partii, negatywnie oceniono obecną politykę rządu NRF, której rzekomo 
brak zdecydowanego stanowiska w sprawie połączenia Niemiec i po>' 


„rania. żądań przesiedleńców. 


Ale już tylko z ostrożności i dążąc do pozyskania niezdecydowanych 


pierających żadnej, i dla których wielkomocarstwowe dążenia mogłyby 


o jeszcze zwolenników, popierających dotychczas inne partie albo nie po-. 


j jeszcze wydać się szokującymi — von Thądden w swych przemówieniach 
'.głosi również zasadę pokojowych stosunków -z krajami socjalistycznymi; 
wypowiada się przeciwko ustawodawstwu stanu. wyjątkowego. 


Na zjeździe tym wreszcie NPD uznała się formalnie za partię „narodową, 
_ która będzie dążyć do objęcia współrządów w kraju przez wejście w wy- 
borach w roku przyszłym do parlamentu związkowego. | 


Sukcesy wyborcze. w Hesji i w Bawarii wzmogły ofensywnego ducha. 
w -NPD. Obecnie partia ma swoich przedstawicieli .w parlamentach 
siedmiu krajów związkowych spośród dziesięciu, jakie wchodzą w skład 


; Republiki Federalnej: Szereg gazet zachodnieniemieckich twierdzi, że 
około 200/ę obywateli Republiki Federalnej jest. zwolennikami nacjona- | 
lizmu i prawicowego radykalizmu, Ocenia się. za rzecz prawie pewną, 


że w wyborach do parlamentu związkowego, które odbędą się jesienią 
przyszłego roku, NPD uzyska 40—50 miejsc poselskich. Na koszty kam- 


panii NPD przeznaczyła 10 mln marek. W nr. 19 tygodnika „Der Spie-. 


_gel' z dnia 6 maja br. Rudolf Augstein tak widzi skład przyszłego 


parlamentu związkowego: CDU/CSU 45%, SRD — 35/0, FDP - — 10% 


i NPD — 100%. 


Już dzisiaj prasa zachodnioniemiecka coraz ssrzedaia uważa NPD 
za czwartą co do znaczenia partię Niemiec zachodnich, walczącą © trze- 
cie miejsce z FDP. W dniu 25 stycznia 1968 r. NPD liczyła 35.733. człon- 


ków, a więc o 3 tysiące więcej niż w czasie listopadowego zjazdu. Dy- 


namika rozwoju partii jest więc widoczna. - a 


N 
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Jakie są przyczyny owych sukcesów i popularności NPD? Przede 
wszystkim przychylna dla partii i reprezentowanej przez nią ideologii 
atmosfera życia politycznego w NRF. Poważną rolę w życiu politycznym 
1 ideologicznym NRF odgrywają problemy bliższej lub dalszej przeszło- 
ści, a programy polityczne podstawowych partii sprawujących władzę 
opierają się na dążeniu do przywrócenia minionych stanów rzeczy. 
Chodzi o kwestionowanie zmian terytorialnych dokonanych w wy- 
niku II wojny światowej i obstawanie przy koncepcji istnienia Rzeszy 
Niemieckiej w granicach z 1937 r., przy zupełnym ignorowaniu faktu, 
że na Części tych terenów istnieje drugie państwo niemieckie, państwo 
socjalistycznć. W parze z tym stanowiskiem CDU i SPD idzie działal- 
ność ideologiczna i propagandowa. W Niemczech zachodnich czynnych 
jest obecnie ponad 100 wydawnictw, zajmujących się publikowaniem 
literatury militarystycznej i faszystowskiej, gloryfikującej III Rzeszę, 
a w szczególności jej udział w II wojnie światowej. Wydaje się rów- 
nież publikacje poważniejsze, teoretycznie uzasadniające korzyści okresu 
III Rzeszy i celowość nawiązywania do nich w obecnym okresie. Tak np. 
Helmut Siindermann, dawny zastępca szefa prasy III Rzeszy, a obecnie 
dyrektor Druffel-Verlag, pisze w pracy „I cóż teraz, stary wrogu* (1956): 
„Narodowy socjalizm jest niezaprzeczalnie doniosłą epoką niemieckich 
dziejów”, „Hitler należy do Niemiec, tak jak Napoleon do Francji czy 
Cromwell do Anglii. „Osiągnięcia” III Rzeszy przekazuje się również 
młodzieży w podręcznikach szkolnych, jak np. w znanym podręczniku 
historii dla szkół średnich pt. „Żywa przeszłość”, podkreślającym 
ogromne zasługi, jakie położył Hitler dla Niemiec. 


Mówiąc o działalności ideologicznej i wydawniczej, nie sposób nie 
wspomnieć o zalewie brunatnej prasy z „Nation Europa” na czele i roz- 
budowywanej stale tzw. Ostforschung, tj. dziedzinie działalności nauko- 
wej zmierzającej do penetracji całokształtu życia społecznego, polity= 
cznego i kulturalnego europejskich krajów socjalistycznych, służącej zde- 
cydowanie rewizjonistycznym celom. Na czele poszczególnych instytutów 
naukowych stoją doświadczeni fachowcy (,„Ostexperten'), którzy w tej 
samej dziedzinie odegrali istotną rolę w przygotowaniu II wojny świa- 
 towej (np. prof. dr Hermann Aubin, b. współpracownik założonego 
w 1940 r. Institut fur deutsche Ostarbeit Krakau), prof. dr Werner 
Markert i wielu innych. 


Sposób postępowania NPD łudząco przypomina stosunek narodowego 
socjalizmu do zagadnień tzw. „legalnego objęcia władzy”, a który szcze- 
rze i cynicznie wyraził w piśmie „Der Angriff' już w roku 1928 nikt 
inny, tylko sam Józef Goebbels: 


„Wchodzimy do Reichstagu po to, by w arsenale demokracji zaopatrzyć 
się w jej własną broń. Chcemy zostać posłami do Reichstagu po to, by 
sparaliżować ideologię weimarską — wykorzystując ją samą do tego celu. 
Jeżeli demokracja jest tak głupia, że za tę niedźwiedzią przysługę daje 
nam bezpłatne bilety i diety —- to jest jej SE . Przybywamy jako 
wrogowie, tąk jak wilki na stada owiec.. 
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_ Reakcja prasy wielkiej koalicji na ostatnie sukcesy NPD była w grun- 
cie rzeczy taka sama, jak na wszystkie poprzednie oznaki wzrastającej 
"fali neonazizmu: starano się sprawę ponownie zbagatelizować. Nie dziw- 
nego, gdy uwzględnimy kierunek działania samej wielkiej koalicji, która 
przecież pod osłoną zaklęć o wyrzeczeniu się przemocy, frazesów o „no- 
wej polityce wschodniej” nie odstąpiła od dążenia do.realizacji podsta- 
wowego celu — zmiany powojennego status quo.w Europie na korzyść 
„niemieckiego imperializmu. Wiadomo bowiem, że na obecnym etapie 
agresywne cele zachodnioniemieckich sił militaryzmu i odwetu „hajsku-- 
' teczniej realizuje sam rząd NRF. | ; 


A więc znów przytaczano argumenty, że znaczna część zwolenników 
NPD to ludzie starsi, pamiętający jeszcze czasy hitleryzmu, znajdujący 
_ się jeszcze ciągle pod jego wpływem. Znowu usiłowano dowieść, że udział 
młodzieży w ruchu neonazistowskim jest znikomy, a eksponowanie mło- 
dego narybku partyjnego stanowi po prostu trik przywódców NPD, a nie 
odzwierciedlenie rzeczywistego udziału młodych w, tym _ruchu. - 

Znacznie jednak groźniejsze pod względem politycznym i ideologi- 
cznym były często powtarzane tezy, wywodzące się przede wszystkim 
z kół zbliżonych do F. J. Straussa, według których sukcesy NPD stano- 
wią rezultat niedowładu patriotycznego partii wielkiej koalicji, a przede 
wszystkim CDU/CSU. Wobęc tego chrześcijańska demokracja powinna 
przechwycić nacjonalistyczne tendencje NPD. Z tez tych wynika z całą 
jasnością, że kierownictwo partii koalicji uważa, iż powinno się rozpo- 
cząć licytację ze skrajnie prawicową partią... Koncepcja taka jest. „sama 
w sobie przyznaniem, że następuje zwrot w. prawo. Niezależnie więc od" 
tegó, jakie będą dalsze sukcesy NPD, określony efekt polityczny już 
nastąpił — zbliżenie się partii wielkiej koalicji 2 koncepcji. PRAC 
nalistycznych. 


Natomiast KPD widzi 'w sukcesie wyborczym NPD to, przed czym 


E konsekwentnie od dawna ostrzegała. Brak ze strony rządzących sił walki 


z pozostałościami hitleryzmu, szukanie sojuszników politycznych wśród 
byłych hitlerowców, wysuwanie militarystycznego i odwetowego pro- 
-" gramu — musiały zdaniem KPD doprowadzić do tego, że hitlerowcy i ich 
sukcesorzy zaczęli występować oficjalnie. Parodia akcji denazyfikacyjnej. 
musiała prędzej czy później doprowadzić do jawnego wystąpienia neo- 
nazizmu na widownię polityczną. 


I ostatnie chyba zagadnienie. W ubiegłych latach na podstawie. wy 
zasadniczej NRF zakazana została działalność dwóch prawicowych partii 
i kilku innych skrajnie prawicowych ugrupowań. 

W różnych organach prasowych i licznych publikacjach . ukazujących 
się w NRE' dyskutuje się nad kwestią, czy istnieją prawne podstawy : dlo 
zdelegalizowania NPD, jako z jednej strony partii wyraźnie nechitle- 
rowskiej, z drugiej zaś — organizacji występującej wyraźnie przeciwko. 
obowiązującemu porządkowi konstytucyjnemu (trzeba tu podkreślić; kon- 
stytucyjnemu, nie faktycznemu) w NRF. Analiza przepisów konstytucji 
- oraz akt procesu o zakaz działalności SRP i porównanie uzyskanych wy- 
"ników z programem i działalnością NPD oraz wypowiedzi jej DAWEE 
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NPD — podstawowa siłd rieohitlejy:mu et] 

; o 8 . ; e. . 
eów nie R sów żadnych wątpliwości co do tego, że istnieją prawne . 
podstawy.do zakazu. dalszego istnienia tej partii przez Trybunał. Konsty- EL 
tucyjny. Jest jeszcze jeden zapoznawany na ogół moment: rozwiązując a 
„w 1952 r. SRP, Trybunał Konstytucyjny zakazał tworzenia organizacji a 
zastępczych. NPD zaś swoją ideologią, działalnością i miejscem na skraj- AL 
nie radykalnej prawicy wykażała, że jest kontynuacją SRP -— odpo- saa 
wiednio lepiej zorganizowaną i.znacznie bardziej rozwiniętą. Czynniki A 
oficjalne NRF mimo tych faktów negują zasadność i potrzebę delegali= R 
zacji NPD. Wiadomo: „kruk krukowi...” Wypowiedziały .się natomiast ac) 
w stosunku do innej organizacji. Minister spraw. wewnętrznych NRE, RC 
Paul Liicke, zapowiedział delegalizację.. SDS (Socjalistyczny Związek RA 
| smart, EBAIZACJI radykalnej W studenckiej. | DBA 
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Dynamika zatrudnienia  . 


Wskaźniki dynamiki zatrudnienia w 


. gospodarce narodowej utrzymywały się 
W ostatnich 5 latach na dość wyrówna- 


. mym 1 relatywnie "wysokim poziomie. 


- 


W stosunku do roku 1963 zatrudnienię 
w roku 1964 wzrosło o 2%, a w okresie 
1965—1067 podnosiło się mniej więcej o 


- 40% rocznie. Obniżenie dynamiki .w roku 
s 1964 było wynikiem wszczęcia. kampanii 
"na rzecz porządkowania organizacji pra- 


cy i.produkcji, lepszej .gospódarki cza- 
sem pracy oraz poprawy isc za- 


© trudnienia. 


Wyniki pierwszego BE Ą br. po- 


„zwalają przewidywać, że także w roku 


M) 


narodowej 


7911 . 


Ogólne tempo wzrostu zatrudnienia 


| świadczy o tym, że nie udało się w. 
" . pełni 


przełamać w przedsiębiorstwach 
tendencji da ekstensywnego gospodaro- 


„ wania. Warto zauważyć, że nie, każdy 
- wzrost zatrudnienia jest pożyteczny; jest 
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ZATRUDNIENIE I PŁACE > 


przekracza 


Zatrudnienie w gospodarce narodowej ,- 


ZACZ w tysiącach 
w gospodarce 


1968 dama Górostu zatrudnienia. się nie 


obniży, i wyniesie. około LK/DUGZESDE, 


Ogółem w latach 1963—1968 liczba z za- 
trudnionych w. gospodarce narodowej 
wzrośnie mniej, więcej o 1,5 mlm osób, 
w tym w gospodarce spore As] o 
1.400 tys, | 


Szacunkowo ztAddkianie w _gospodsir= 


ce narodowej osiągnie w . roku "1968. 


wielkość około 9,4 mln osób, z tego 
w gospodarce uspołecznionej, około 9,2 
mln osób.  ;, 


Poziom ten kadzie wyłazy od założeń 
planowych. „Przeciętne. założenia | planu 
się bowiem w granicach 
0,50/, rocznie.. 


"Tablica 1 


wskaźnik zatrudnienia ta 


| w gospodarce narodowej - 


uspołecznionej 1983 » 100 


1963 1 292 ń 
1964 . 8 038 1 914 102 
_1985 8 386 8 260 108 | 
1866 8 689 J 8558 110 " 
1887 9 034 8 901 114 
1968 8 405: 9 250 119 | 
"'.Źródło: dane GUS; dla roku 1968 szacunek: własny. SZ M $ ) 


on szkodliwy, jeśli te same wyniki pro- 
dukcyjne (oraz w sferze niematerialnej) 
można uzyskać przez poprawę efek- 
tywności pracy, często tylko: w drodze 
odpowiednich zabiegów otganizacyj- 
nych. . | Rag 5 


gospodarki. . narodowej, 
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Struktura zatrudnienia ' 


Ka 


"Wysokie zapotrzebowanie. na dodatko- 


"we ręce do pracy było zaspokajane przez 


absolwentów wszystkich. typów szkół, si- 
łę: roboczą z rolnictwa i rekrutację Kko- 


kę biet dotychczas nie pracujących. w | 
- ośrodkach uprzemysłowionych niejedno- 


krotnie cały. przyrost zatrudnienia rów- 
nał się wzrostowi liczby kobiet pracu- 
jących w wyniku silnego deficytu męż- 
czyzn - „(zdarżyło się to np. ostatniio w 


Warszawie). /W rezultacie Odsetek ' ko- 


biet zatrudnionych w gospodarce uspo- 


! łecznionej wzrósł z około 330 w 1960 r. 


do. około. 35%, w roku 1963 i do: -38% 


" (szacunek) "w roku 1968. Najsilniejszy 
|- wzrost udżliału kobiet pracujących. wy” 
- .stąpił "w ' administracji i instytucjach 
sprawiedliwości (z 34% w 1960 r. do. 


500% W roku' 19067); w kilku działach 
o tradycyjnie 
wysokim udziale kobiet, tempo wzrostu 


- "było słabsze, ale osiągnięte udziały ko=' 


"biet w ogólnej liczbie zatrudnionych 


| wskazują wyraźnie na feminizację wie- 


lu zawodów; w 7 oświacie, nauce i i kultu-. 


AE 


X 


,. 
4* 
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atrudnienie i Płce 


1 


A na 100 osób ada r praco- 


wało w 1960 r. 61 kobiet, w roku 1967 


„— 66 .kobiet, w obrocie towarowym ZĘ 


ę analizy 1 
wniosków. 


55: i 64, w ochronie zdrowia, opiece 
społecznej .i kulturze (RYC wwa 176 
i. 78. 

Jest to problem o doniosłych skutkach 
społecznych, który wymaga wnikliwej 
wyciągnięcia określonych 


Pozytywnym zjawiskiem, jakie. wystę 
pować będzie również w „dalszych. 4a- 
tach, jest szybkie zwiększanie „się. liczby 


„pracowników wykwalifikowanych, „Błów=" 
Nie absolwentów szkół wszelkiego typu. 


Przeciętnie - około” 10-—800/, nowo” za> 


<trudnionych" prącowników / legitymuje 


się ukończoną szkołą” zawodową (za- 


sadniczą lub średnią), średnią - ogólno” 


kształcącą i szkołą wyższą. w ten. spo= 
sób wźrosła w przeliczeniu na' 100 za- 
trudnionych w gospodarce uspołecznio- 
nej liczba . absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych z1il w roku "1964. "do 
15 w roku 1968, absolwentów ' Średnich 
szkół zawodowych z 9 do 14 4 absoly 
wentów RZEK wyższych z 4 do. 5. 


Z 
la" 


| Tablica. 2 


' Pracownicy zatrudnieni w gospodarce uspołeczńnionej według wykształcenia —, 


. | , , 


P> 
, 


z ; 


Z wykształceniem 


m średnim podstawowym *) 
: | o ząsadni- EK 
Lata Ogółem. wyższym |„owodo- |ogólno- -|czymi za- |? klas: 1 klas ., 
; . "RZE, wyma. kształcą= wodowym ukończo* |uie ukoń= 
s „ d WGSRCWE |cym - : . p: eska i 

1958 © 0 100 - 4 8.08 4 315 

1964: 100 4 : 9. - 11 8 45 "22 

- 100 . 5 14 


Żródlo:-dane GUS; ala roku: 1968 szacunek własny. 


dl... ”.. 15 7 gat 


' i 


5 


4, W roku "1988 udział , pracowników z pełnym LL niepełnym wykszistceniem podstawowym 


„ wynos] REEA 53%. 


"Potencjał -. „kwalifikacyjny wdnośći 
pracującej jest wprawdzie trudno wy” 


mieęrzalny, - ale empirycznie przyjmuje 
„ się go za jeden z głównych czynników. 


nie: 8 podniesenia poziomu cywi- 
j | 


wyjątkiem administracji 


l 


4 


R | 
lizacji i kultury, ale także wzrostu g0- 


spodarczego. 


Zatrudnienie z wiekstyt6 się we wiat 
kich działach "gospodarki narodowej (z 
państwowej), 
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SES ZZENNSZA 


lecz w tempie: nieco zróżnicowanym. 


W: konsekwencji wzrósł bardziej udział 
 żatrudnionych w sferze 'szeroko poję- 
"tych usług, co świadczy o dalszym uno- 


wocześnianiu struktury naszej gospo- 
darki; w roku 1960 na 100 osób zatrud- 


«nionych -w gospodarce uspołecznionej 
„pracowały w przemyśle i budownictwie 


około 53 osoby, w 1968 r. około 51 osób. 
Nie jest to może tak wyraźny postęp, 
ale trzeba zauważyć, że proces odbywa 


się przy dalszym silnym rozwoju prze-: 


mysłu i budownictwa. 


ł 


Struktura działowa zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej 


Działy gospodarki narodowej 


i 


Relatywnie najsilniej. wzrósł udział 


zatrudnionych w -gospodarce komunal- 


nej i mieszkaniowej (z 3 na 3,5%) oraz 
w oświacie i kulturze (z 6,7 na 7,5%). 


Było to wyrazem polityki rozwoju bu- 
downictwa mieszkaniowego oraz przy- 
spieszenia remontów mieszkań, a w 
oświacie wynikało ze zwiększonej. liczby 
uczniów w szkołach wszystkich pozio- 
mów nauczania oraz z reformy. szkol- 


nictwa podstawowego (przedłużenie na-_ 


uki o 1 rok). | 3» 3 

Tablica 3 

1960 h 1967 1960 sw 1967 
w tysiącach w odsętkach 


. . o 


Ogółem 

Rolnictwo - 

Leśnictwo 

Poza rolńictwem 1 leśnictwem 
„w. tym: 

przemysł 

budownictwo 

transport i łączność 

obrót towarowy 

gospodarka komunalna 1 mieszkaniowa 

ośwłata, nauka i kultura 


orhrona zdrowia. opieka społeczna 


i kultura (lizyczna . 

adnunistracja publiczna i instytucje 
wymiaru sprawiedliwości 

instytucje finansowe i ubezpieczeniowe 


Żródło: dane GUS. 


7 008 8 901 100,0 100,0 
888 535 5,6 0-60 7 
150 181 | 2,1 "2,0 

6 470 8 185 ' 2,3 2 82,0- 

2 949 3 129 42,1 41,9 
783 830 | 11,8 10,5 
656 857 9,4 9,6 
708 820 10,1 / - 9,2 
209 316 8,0. 08,5 7 
411 666 16,7 | 2,5 
308 411 4,4 5 4,6 

a 
195 205 2,8 " 2,3 
57 76 - o 0,8 | 09 _ 


Dochody ludności z tytułu pracy 


w gospodarce uspolecznionej 
Ogólne dochody 
Wzrost ogólnych dochodów nominal- 


nych brutto ludności pracującej był w 
ostatnich ' latach blisko dwukrotnie 


szybszy od dynamiki zatrudnienia. Nie- 


zależnie bowiem od opłacania nowo za- 
trudnionych wzrastały również płace 
oraz inne dochody w przeliczeniu na 1 


A 
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zatrudnionego. Z braku odpowiednich 
badań trudno jednak stwierdzić, jaki 
w rzeczywistości był wzrost dochodów 


pracowników o dłuższym stażu pracy, 
a jaki PIReOWOIRÓW nowo przysiępują- 


cych do pracy. 


Ogólne dochody mominalne brutto 
osób zatrudnionych w gospodarce uspo- 
łecznionej podnosiły się w latach 1963— 
1968, jak następuje: | 


m m dh 


ł. 


A : 1963 1968 struktura. 
-. Wyszczególnienie w mid zł | W mid zł | wzrostu procentowa ' 
| » US, (szacunek) 196$ r. | 

Ogółem i i 209,4 810,0 143,7 100,0 
Osobowy fundusz płac W gospodarce R | R 4.2. | 
„uspołecznionej 180,9 253,9 7 140,4 84,4 
Pozostałe fundusze płac i pieniężne Bd 
świadczenia socjalne 28,5 41,1 165,3 "15,6 


Zródło: dla rozu 1963 dkiie GUS; dla roku 1963 szącunek własny, 


Najsilniejszy wzrost sasłącii. w gru» 


pie wypłat z bezosobowego funduszu 


płac, funduszu prowizji oraz funduszu 
„ honorariów i łączył się w dużej mierze 
z' rozwojem szeregu usług, przy których 


"angażowanie pracowników na podsta- 


wie: umowy. o pracę. byłoby nieracjo- 
none (pracs doraźne, sezonowe itp.). 


Wzrost nagród (do których zaliczono 
także wypłaty z funduszu zakładowego 
oraz_funduszów o podobnym charakte« 
rze) był wynikiem zmian wielokierun- 


kowych, a przede wszystkim z jednej 


strony ograniczeniem wielu wypłat z 
tytułów nagrodowych nie objętych fun- 
duszem płac (idzie tu o zniesienie sze- 


| regu bodźców odcinkowych': działają- 


cych do roku 1964 samolstnie, poza sy- 
stemami wynagrodzeń), z drugiej zaś 
wprowadzeniem poza funduszem płac 


| nagród, za „efektywność eksportu, wzro- 


stem wypłat z funduszu zakładowego, 
"zaliczeniem do . „tej grupy dodatków 


mieszkaniowych (od chwili ich wpro- 


wadzenia, tj. od 1965 r.). 


Łącznie dochody z tytułu pracy | 
ubezpieczeń społecznych (z wyjątkiem 
rent i 'emerytur oraz stypendiów) osiąg- 
nęły poziom 209,4 mild zł w 1963 r. i 


„. wzrosły do .1968- r. o 43,7%. W global- 


nej kwocie dochodów udział osobowego 
funduszu płąc wynosił w 1963 r. 86,4%, 
a w 1968 r. 84,4%, Oznacza to, że na 
każde. 1000 zł- osobowego funduszu płac 


przypadała dalsza suma wypłat (z in-- 


nych źródeł) w wysokości . 157 zł w 
1963 r. orąz 185 zł w 1968 r. (18,50%). 


4 


Płace przeciętne 


| Przeciętne płace nominalne netto. w. 
całej gospodarce uspołecznionej wzra- 
stały w rosnącym tempie: w. roku 1964 


o 3%, w roku 1965 o 3%, w latach 1966 - 


i 1967 po 4% i w roku .1968 około 4— 


stopniu z regulacji (podwyżek) płac. W 
latach 1966—1968 regulacje te. przybra” 


_ Zatrudnieniej i płace 


Tablica 4 . 


| 5% (według przewidywanego W 
nia). 
- Wzrost tego tempa wynikał w dużym | 


ły bardzo duży zasięg, objęły szęrokie 


kręgi prącowników, Tak np. w roku 


1966 podwyższono płace 2788 tys, osób 


na kwotę 4738 mln zł (w:stosunku To- 
cznym); w 1967 r. 1407 tys. osób na 
kwotę 3744 mln zł (w. stosunku TOCZ= 


„nym). 
Regulacje płac łączyły się z Rz 


proporcji i struktury płac, „porządkowa- 
niem normatywów i norm. pracy, zmia- 


ną systemów i zasad wynagradzania, w 


tym zwłaszczą zasad wypłacania premii, 


Płace nominalne brutto wzrastały 'w. 
nieco szybszym tempie aniżeli płace net- - 


to. Poziom płac netto wynika bowiem ' 


z różnicy między płacami brutto a po-! 


datkiem od wynagrodzeń; podątek ten 


rośnie, szybciej z powodu uzyskiwania | 


przez coraz większą liczbę pracowników - 


poziomu. płac w granicach 2000 do 


3500 zł. Przy tym zaś poziomie zarob= 


ków wzrost podatku jest najsilniejszy. 

_ Przeciętna płaca miesięczna brutto w 
gospodarce uspołecznionej (bez uczniów) 
wynosiła w 1963 r. 1895 zł i przypusz= 


 czalnie osiągnie w 1968 r. poziom około 
2290 zł; wzrost ten wynosi zatem 20,80% 
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p 4 a | =" KE Tablica 5 
* Przeciętna roczna. płaca w gospodarce GndiecźoichET. według - działów się 
w latach 1963—1968 | | NE 
| "| 1968 
1368 „Z 
1963 1967 1963 
| : ć RRS | KÓBĆ 
ogółem | 2282 | 26536 27 214 119,0 
| w tym: | ES 
przemysł | > 24 156 28254 " 28 853 116,8 
,.  budownictwe | 26 088 31839 |. - 32770 125,6 
- rolnictwo t 17 952 21 179 21 451 119,3 
- leśnictwo 10 596 „ 18567 19 036 116,6 
transport i łączność ' 22 884 25 681 26 501 ć 
obrót towarowy 18 664 22 833 23 273 124,6 
gospodarka komunalna i mieszkaniowa 21 156 24 032 " 24 476 115,7 
' oświata, nauka, kultura *) 20 282 23 704 24 393 
' ochrona zdrowia, opieka *POPCZORI: 3 
kultura fizyczna *) ( 16 872 20 459 20 833 123,6 
„administracja i wymiar sprawiedliwości 22 224 26 124 * 26811 - 0-. 120,6 
instytucje finansowe i ubezpieczeniowe 20 904 26 670 26 395 126,3 
; usługi nieprzemysłowe 17 712 19 162 19.473 103,8 
Zródło: dane Komisji Planowania EA Radzie Ministrów, RE a SĘ DĄ 


"Nieco wolniej wzrastały płace mini- 
malne, które aktualnie osiągnęły pozióm 
850 'zł; od płac tych oraz od wynagro- 


5 dzeń do 1000 zł miesięcznie nie pobiera 
się, jednak podatku od wynagrodzeń. 


Istotny jest tu bardziej udział pracoów- 


'ników najniżej zarabiających w ogólnej 
- liczbie zatrudnionych. W roku 1963 do 
1000 zł miesięcznie zarabiało 10,9%, Ogó- * 


łu pracujących, w 1967 r. tylko 5,9%. 
Przesunięcia w strukturze zatrudnie- 


„nia według wysokości zarobków doty- 
czyły w latach ubiegłych wszystkich 


grup zatrudnionych. Były to przesunię- 


"cia. korzystne. Zarobki 1001—2000 zł 


osiągało w 1963 r.'52,1%/, ogółu zatrud- 
qionych, w przedziale zarobków 2 001— 


"3000 zł — 26%, w przedziale powyżej 


3000 zł — 11%, a w roku 1967 odpo- 


„wiednio: 43,3%, 31,8% i 19%. ' 


_ Rejestrowane zmiany: opierają śię. tyl- 
ko na wypłatach z osobowego funduszu 
płac; gdyby uwzględnić wypłaty z ine 
nych funduszów płac (planowych 1 po» 
zaplanowych), okazałoby się, że są one 


jeszcze silniejsze. Problem ten nie jest. 
jednak, ze względu na brak odpowied- 


niej statystyki, dostatecznie zbadany. 


W wyniku wzrostu płac nominaltych i 
4d po uwzględnieniu wzrostu kosztów: 


utrzymania płace realne „zwiększyły: się 
szacunkowo w latach. 1963—1968 0-100%. 
Oczywiście jest to wzrost. przeciętny, 
który u poszczególnych „osób wyglądał 
"różnie. Wzrost ten nie uwzględnia 'tak- 
że konkretnej sytuacji rodzin. Biorąc 


- jednak pod uwagę wysoką dynamikę 
zatrudnienia, można stwierdzić, że do- 


chód realny w rodzinach był tym więk- 
szy, im więcej osób w zw po- 


Struktura za NOD ONYCH według wysokości płacy miesięcznej brutto (bez uczniów) 


pa A ML A M BM A KM ANY: u 


1— 1201— 
Ogółem do 1600 zł i 120 
1963 100,0 109 92 16,8 


Żródło: dane GUS 


*, Dla roku 1967 przedziały: 1201-1400, 1401-—2000. 


JE "Tablica 6 

| 1501— 2001-— 2501— 3001— 5001 a 
2000 2500 _ 3000 "5000  |więcej 
26,1 166.  * 94 9,8 ; 12 
29,6%). 18,9 12,9 - 16,6 "15 5 


, 
ł 
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dejmowało pracę, a w konsekwencji 
mniejsza liczba osób pozostawała na 
utrzymaniu. Spostrzeżenie takie jest 


_ BUDOWNICTWO 


Warunki mieszkaniowe należą do 
ważniejszych elementów ogólnego po- 
ziomu życia społetzeństwa. Z kolei na 
poziom tych warunków zasadniczy 
wpływ wywiera tempo i jakość budo- 
wnictwa mieszkaniowego.- Nie jest to 
jednak jedyny element określający wa” 
runki mieszkaniowe ludności.  Zależą 
one bowiem również od ilości i jakości 
dotychczasowych zasobów  mieszkanio- 
wych, zakresu usług komunalnych, wiel- 
kości nakładów na. konserwację i re- 
mionty mieszkań, komunikacji, rozwoju 
sieci usług dla ludności itp., słowem tych 
wszystkich elementów, które zalicza się 
do szeroko pojętej sfery urbanistyki. 
Prócz tego na ogólny poziom tych wa- 
runków wpływają też możliwości zaopa- 
trzenia w meble, artykuły gospodar- 
stwa domowego itp. 

Celem niniejszej informacji jest 
ogólne (i z konieczności pobieżne) przed- 
stawienie temipa i struktury rozwoju 
iacztyo (jak już zaznaczyłem wyżej — 
zasadniczego) elementu ogólnych warun- 
ków mieszkaniowych: budownictwa 
mieszkaniowego w ciągu dwóch ostat- 
nich planów pięcioletnich. Nawet jed- 
nak i w tym zespole problemów ko- 
nieczne jest wyjście poza zagadnienia 
bieżące i scharakteryzowanie ogólnego 
stanu zasobów mieszkaniowych na po- 
czątku omawianego okresu. 

Majątek trwały gospodarki mieszka- 
niowej i komunalnej w ciągu ostatnich 


| mrm 1 - mim maa c az m W A O W W "AE PE WEZ ZZO | | A APW M A NA ZEE A | AE M RY NE A M NA A M 10 - 


Zatrudnienie i płace 


istotne jako punkt wyjścia do określe- 
nia polityki płac, zatrudnienia i docho- 
dów na najbliższe lata. z 


MIESZKANIOWE 


dziesięciu lat stanowił ponad jedną trze- 
cią ogółu wartości środków trwałych w 
gospodarce narodowej. Prawie na 30 mln 
ludności Polski w końcu 1960 roku przy- 
padało 7.157 tys. mieszkań i 17.575 tys. 
izb mieszkalnych*). Przeciętna liczba izb 
w mieszkaniu w tym okresie wynosiła 
2,46, a liczba osób na jedną izbę miesz- 
kalną — 1,66. Mieszkania te były prawie 
w trzydziestu procentach wyposażone w 
wodociąg, a niemal w dwudziestu procen- 
tach w urządzenia sanitarne. Z całości 
zasobów mieszkaniowych na koniec 1960 
roku 74,4 proc. budynków i 77,6 proc. 
mieszkań zostało wybudowanych przed 
1945 rokiem, w tym 33,4 proc. budynków 
i 39,4 proc. mieszkań przed rokiem 
1918. Podana wyżej charakterystyka sta- 
nu zasobów mieszkaniowych w roku 
1960 kształtuje się dość różnie zarówno 
w przekroju terytorialnym, jak i w po- 
dziale na miasto i wieś. Tak na przy- 
kład, o ile na 14 mln 401 tys. ludności 
miejskiej przypadało w 1960 roku 3.602 
tys. mieszkań i 8.997 tys. izb mieszkal- 
nych, o tyle 15 mln 394 tys. ludności 
zamieszkałej na wsi w tym okresie dy- 
sponowało 3.550 tys. mieszkań i 8.578 
tys. izb mieszkalnych. Mieszkania miej- 


*) Wszystkie liczby zamieszczone w infor- 
macji pochodzą z wydawnictwa GUS — Staty- 
styka gospodarki mieszkaniowej i komunalnej 
1966, seria — „Statystyka Polski — materiały 
statystyczne", zeszyt 19 (141), Warszawa — gru- 
dzień 1967 r. . 
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„oggle 


'. posiadało wodociąg, 
"88,7: proc. gaz, 


J. Ch.. > M dk p 


skie były” wówczas mniej więcej w 


89 proc. zelektryfikowane; 55,54 proc. 
35,6 proc. ustęp, 
a 13,2 proc. centralne 
ogrzewanie. Natomiast na wsi w tym 
okresie zelektryfikowanych było 61,9 


"proc. mieszkań, wodociąg miało tylko 
a urządzenia sanitarne 1,8. 


3,7 proc, 
proc. mieszkań. 

Jeżeli chodzi o przekrój terytorialny, 
to najbogatsze w mieszkania były woje- 
wództwa zachodnie i północne. We 
wsiach województwa zielonogórskiego 
przypadało 1,29 osoby na 1 izbę, nato- 


"miast w miastach województwa opol- 
„skiego na 1 izbę przypadało 1,28 osoby. 


Zaprezentowane wyżej wskaźniki były 
najniższe w skali całego kraju.  Naj- 
wyższe wskaźniki zagęszczenia miesz- 
kań posiadało w tym okresie zarówno 
dla miast, jak i dla wsi województwo 


kieleckie. Rozpiętość we wskaźniku za- 
 gęszczenia na 1 izbę między wojewódz- 


twem 'kieleckim a województwami 
o „najluźniejszych” mieszkaniach wyno- 
siła w 1960 roku 0,55 dla miast i 1,07 
dla wsi. 

Najwyższy udział ieżżędh wyposażo- 
nych w poszczególne instalacje i urząs 
dzenia występował w miastach wyłączo- 

nych z województw oraz w. miastach 
Ziem Zachodnich i woj. katowickiego, 
a najmniejszy w miastach województw 
centralnych i wschodnich. 

Zachodziły również dość znaczne róż- 
nice w wyposażeniu mieszkań w  iństa- 


= | . a, 
lacje (z wyjątkiem instalacji elektrycz- 
nej) między miastami dużymi: a Średni- 


"mi 1 małymi — na | niekorzyść tych 
| ostatnich. > 


Szybki rozwój budownictwa /mieszka- 
niowego doprowadził do_ zmniejszenia 


się w ostatnich latach zaznaczonych wy- . 


żej różnic. Mimo że województwa krań- 
cowe pod względem zagęszczenia miesz- 
kań w roku 1960 zajmowały takie same . 
pozycje i w roku 1966, to ,różnice we 
wskaźnikach obniżyły się do 0,40 dla 


miast i 0,92 dla wsi. Nastąpiło również 


istotne zmniejszenie się różnie pod 
względem wyposażenia mieszkań. Bi 

Trochę inaczej wygląda sprawa w po- 
dziale na miasto i wieś. Tempo przy- 
rostu zasobów mieszkaniowych na. wsi, 
mimo że przewyższa tempo przyrostu 
ludności, jest jednak  mieco niższe 
niż tempo zwiększania się tych zasobów 


(w miastach. W 1966 roku nastąpiło w 


zasadzie wyrównanie między - liczbą lud- 
ności miejskiej i wiejskiej. Mimo tó 
mieszkańcy wsi dysponowali 3.701 tys. 
mieszkań i 9.598 tys. izb ' mieszkalnych 
w pórówhaniu z 4.133 tys, tmieszkań 
i 10.867 tys. izb mieszkalnych w miia- 
stach. W okresie tym ' ludność miejska 
zwiększyła się o 10 proc., żasoby mieszka- 
niówe w miastach o 15 proc., a na wsi 
przy wzroście ludności o 3 próc. liczba 
mieszkań podniosła się © 4 proc, 

Skalę naszych wyników w budownić- 
twie mieszkaniowym w latach ostathich 
prezentuje pomiesza: tabelka: 


Mieszkania, izby mieszkalne i powierzchnia użytkowa miesżkań oddanych 
do użytku w latach 1960—1967 E 


| 7 Lata 
| | ! 
Wymezeoa p? 1960 _ 1961 | 1962 1963 . 1964 _ 1965 _ 1966 _ 1867 
Mieszkania w tys. 142,1 144,2 138,7 142,4 138,6 170,3 „176,0 186,0 
izhy mieszkalne w tys. 414,8 4251 | 4ILL | 423,7 4752 _ 5006 517,1 550,3 
Powierzchnia użytkowa | 
mieszkań w tys. m* 8.065 1.866 _ 7.393 | TSTI 8.018 8.354 _ 8.735 _ 9.453 


Tempo budownictwa mieszkaniowego 
w tym okresie, a wraz z tym i poprawa 


sytuacji mieszkaniowej były szybsze niż | 


w poprzednim dziesięcioleciu. Jednak 
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okres ten był pod względem dynamiki 
przyrostu zasobów mieszkaniowych nie- - 
jednolity, W początkowych lątach. na- 
stąpiło bowiem pewne osiabienie tempa 


ANA 
, 


- wierzchni 
„mniejsza, to w roku 1963 w porównaniu 


wzrostu. O ile w roku 1961 w Porównae t 
niu z rokiem 1960.z trzech podanych 
wielkości tylko wielkość nowej po- 
użytkowej mieszkań była 


do roku 1960 już wszystkie trzy były 
niższe. W całym tym okresie najszyb- 
ciej wzrastała liczba nowych izb miesz- 
kalnych oddanych do użytku, trochę 
wolniej ilość mieszkań, a najwolniej 
powierzchnia użytkowa  ' mieszkań. 
Oznacza to, że budownictwo nasze ze 
względu na. dający się odczuć dotkliwy 


'brak mieszkań realizowało swe zadania 


przez ograniczenie wielkości mieszkań: 


oddawanych do użytku. - 


=" 


Po pewnym spadku tempa budownie- 


twa mieszkaniowego w latach 1961— 


1964. lata następne charakteryzują się 
dość znacznymi przyrostami nowych za- 


sobów mieszkaniowych. Tempo to ma 


zostać utrzymane również do końca 
obecnego planu _-pięcioletniego i w mia- 
rę możliwości w okresie planu następ- 
nego. - Należy, zaznaczyć, że już w la- 
tach najbliższych nastąpić ma — przy 
zachowaniu dotychczasowych norm za- 


« ludnienia i powierzchni mieszkalnej — 


zwiększenie powierzchni _ użytkowej. 
_mieszkań: przedpokojów, łazienek i kuch- 
ni. Nastąpią więc pewne zmiany na lep- 
sze w proporcjach prezentowanych wy- 
żej trzech wielkości. Należy zaznaczyć, 
że w omawianym okresie wystąpiła róż-- 
"nica między tempem budownictwa 
mieszkaniowego ” na wsi i w mieście. Bu- 
downictwo wiejskie wykazywało przez 
cały ten okres pewien regres. Dopiero. 

bowiem w roku 1966 i to tylko w ilości 
dddanych do użytku izb mieszkalnych, 

osiągniętó poziom z roku 1960. Można to 
wytłumaczyć. głównie dwiema przyczy- 

nami: | 


po pierwsze — rok 1960 był szczy- 
towym rokiem trwającej od 1956 roku 
aktywizacji: indywidualnego budownie- 
twa wiejskiego oraz po drugie — okres 
analizowany charakteryzuje się zwięk- 


= 


' 


z 


z s: 3 


Budownictwo mieszkaniowe | 


szeniem preferencji państwa w  dziedzi- 


nie gospodarki hodowlanej. Preferencje / 
te stworzyły zarówno możliwość, jak i - 


konieczność większego tempa budownice-. 
twa gospodarczego na wsi. 


Wydaje się również, że występujące 


w tym okresie trudności, jeżeli chodzi 
o bazę materiałową, moc przerobową 
przedsiębiorstw _. budowlanych oraz za-= ' 


soby siły roboczej resortu budownictwa, 


ze względu na charakter budownictwa 


wiejskiego w większym stopniu odbiły 


się niekorzystnie na wsi niż w mieście. | 


Poza tym budownictwo wiejskie jest 
o wiele mniej zmechanizowane i opiera 


się na mniej wydajnych, tradycyjnych. 


surowcach, co stwarza dodatkowe trud- 


ności w znaczniejszym przyspieszeniu ' 


tempa jego rozwoju. 


Mimo jednak osłabienia ogólnego 
tempa budownictwa mieszkaniowego na 
wsi, wiejskie budownictwo uspołecznio- 


ne wykazywało w tym okresie znaczny | 


rozwój, przekraczający tempo rozwoju 
budownictwa w miastach. s 
niekorzystne wskaźniki budownictwa na 
"wsi decydujący wpływ wywarło więc . 


Na ogólne 


zahamowanie wzrostu budownictwą nie 
uspołecznionego. | 


W omawianym okresie_ śasłęciio ść 
nież znaczne zmniejszenie rozpiętości w 
warunkach mieszkaniowych pomiędzy 


najlepiej a najgorzej wyposażonymi wo- 
W miastach największy 


jewództwami. 
spadek przeciętnej liczby osób na 1 izbę 


zanotowano w Łodzi oraz w wojewódz- 


twach kieleckim, lubelskim, łódzkim 
i warszawskim. Jeżeli chodzi o wieś, 'to 
najszybsze tempo zmniejszenia zagęsz- 


czenia izb mieszkalnych wystąpiło w wo- 
jewództwach kieleckim, krakowskim ilu-  *. 


belskim, a więc w województwach naj- 
bardziej pod tym względem upośledzo- 
nych. Ponieważ nowo oddane do ' użytku 
mieszkania są znacznie lepiej wybosa- 


żone w instalacje, przeciętny standard 


mieszkań (określany z tego punktu wi- 
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J. Ch. | 


dzenia) podnosił. się znacznie szybciej 


niż tempo przyrostu zasobów mieszka- 


nłowych. Niekorzystnię natomiast na 


ogólny poziom oddawanych do użytku 
mieszkań wpływał stały spadek (zaha- 
mowany dopiero .w roku 1966) przecięt- 


nej powierzchni tych mieszkań. W: la- 


tach 1961—1965 średnia powierzchnia 
użytkowa mieszkania wybudowanego w 
tym okresie zmniejszyła się o 8,3 m*. 
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Nie ma jednak użasadnionych- przesła- 3 


nek, by przypuszczać, że spadła również 
ilość m* przypadających na 1. osobę. 


Natomiast na wsi w tymr samym okre- 


sie znacznie wzrosła powierzchnia mie-. 


'szkań oddawanych -do użytku. Wzrost 
ten w latach 1961—1966 wyniósł średnio 


7,6 m? powierzchni użytkowej nówo wy= 


budowanego mieszkania. „sł 
J. Ch. 
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Przegląd 


wydarzeń kuliainych 4 
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Ubiegły seżon teatralny nazwać moż- 


'na śmiało sezonem niespodzianek. Daw- 


"no już nie przeżywaliśmy w Polsce rów- 


"- 


nie „kapryśnych wzlotów i upadków na- 


szego teatru. Trudno tu o 'bilans pełny 


- 4 sprawiedliwy. Spróbujmy więc. raczej 


« posłużyć stę "metodą opisu zjawisk, no- 


. towania i utrwalania ma papierze tego, 


co 'wyswięło się w tym ' sezonie na plan 
pierwszy maszego życia teatralnego. 


„Bezśpornym osiągnięciem tego sezonu 
była znacznie, pełniejsza, "uwieńczona 


dużym - powodzeniem prezentacja dzieł 
"M klasyków literatury polskiej. W tej: dzie- 
o. dztńie osiągnęliśmy największe sukcesy, 
tu - dokonywano nowych odkryć inter- 


pretacyjnych, tu teatr 'znalazł nawet 


| kilka „pozycji prawie nieznanych lub po 
latach przypomnianych, które zasługują 


na 'to, by wejść na stałe do o aóżczie: 
polskich scen. 

"Przypońintjmy „ajdożdłajsza” z tych 
„przedstawień. Dwa” teatry wzięły na 


' warsztat. „Pantazego”. Tę mądrą t peł- 


'ną uroku komedię romantyczną Słowa- 


ekiego' Obracował w Starym Teatrze w. 


Krakowie Konrad" Swinarśki, osiągając 


. sukces, TJ którym głośno było w Polsce, 


wydobył bowiem oskarżycielski i. de- 
„maskatorskt sens „Fantazego”, jego gry- 


zaĘ zącą . tronię antyszlachecką t antyfeudal- 
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ną, nie zatracając ani poezji, ani pa- 
triotycznego . tonu dzieła. - Przeciwnie: 


- właśnie w' imię, patriotyzmu oskarżył w. 
| przedstawieniu tych, którzy, Polskę prze- 
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| feuinawóziić jak i tych, którzy w pogoni 


za romansami i mrzonkami!' "ziipełnie o 
niej zapomnieli. Ideowy sens tego wy- 
bitnego. przedstawienia był." chyba naj- 
bliższy marksistowskiej interpretacji 


naszej przeszłości. Bardzo interesującą 


wersję „Fantazego” dał również, Adam 
Hanuszkiewicz w przedstawieniu zrea-. 
lizowanym w. Teatrze Powszechnym w 
Warszawie, w którym: sam. s=Ardt rolę 


tytułową. 
Bardzo piękne wrazie Su 
srebrnego Salomei” ; „zrealizowala w 


"Teatrze Polskim we Wrocławiu Krysty- 
na "Skuszanka. Po raz trzeci już zmie 
rzyła się ona z tym' dzielem Słowackie- 
goi osiągnęła tym razem najlepsze wy- 
niki, Przedstawienie „miało jednolity 
i urzekający kształt, bylo bardzo czy- 
telne i dobrze grane przez czołowych 


aktorów Wrocławia. Ww „Teatrzę Klasy- 


cznym w - Warszawie wystawił Ireneusz 
Kanicki  „Horsztyńskiego” 2 ' Janem 
Kreczmarem w roli tytułowej. Teatr 
w Gorzowie wystawił = SC 
Czarnego”. 

Od lat już dwaj klasycy golscy AE 
mu ją. się "na pierwszych miejscach - listy 
autorów grywanych przez nasze teatry. 
"To Słowacki t' Fredro. "Tak było także 
w. sezonie ubiegłym. Ale nie tylko, ilość 
tu decydowała. Przedstawienia ' dzieł 


"tych dwóch. wielicjch poetów sceny ' pol- 


skiej przyniosły także. najciekawsze od- 
krycia inscenizacyjne. Obok twórczych 
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przedstawień „Fantazego” postawić bo- 
wiem należy trzy nowatorskie interpre- 
tacje komedii Fredry: „Pana Jowial- 
skiego”, „Zemsty” oraz „Dam t huza- 
rów”. 

„Pana Jowialskiego” wystawił w Te- 
_atrze Polskim w Warszawie Jerzy 
Kreczmar. Odszedł w tym przedstawie- 
"mn.u całkowicie od wszelkiej celebry; od 
wszelkiego akademizmu, nie dał stę 
zwieść tym historykom literatury i kry- 
tykom, którzy chcieli widzieć w Jowia- 


łówce nieledwie symbol Polski t jej ży- | 


cia sielskiego;, lecz wydobył z komedii 
« Fredry przede wszystkim jej pyszny, 

bujny humor z pogranicza teatru ab- 
surdu i dał zabawę znakomitą, jakiej 


pd tej ogranej komedii nikt już nie 
oczekiwał Poniogli mu w tym walnie 
a"torzy, wśród których prym wiodła 


irena Eichlerówna. Wiedzieliśmy zaw- 
sze, że jest to aktorka niezwykle 
wszechstronna. Mimo to jednak zasko- 


| czyła nas całkowicie jako Szambelano- 


wu. Była tak odmienna od tego wszyst- 
kiego, co grała dotąd. Tyle było w niej 
żywiołowego humoru i siły komicznej, 
że wybuchy Śmiechu nie ustawały na 
widowni przy, każdym prawie jej sło- 
wie. ruchu i geście. Swietnym jej par- 
tnerem okazał się także Czesław Woi- 
 łejko w roli Szambelana. 


„Zemstę” poddał wnikliwej analizie 
Jerzy Krasowski w swym przedstawie- 
niu. zrealizowanym na scenie Teatru 
Polskiego we Wrocławiu. Przeczytał sta- 
rannie tekst Fredry i wyciągnął z nie- 
"go wszystkie konsekwencje. W jego uję- 
ciu Cześnik i Rejent nie są żadnymi 
karmazynami, lecz parą skłóconych, zu- 
boża!ych szlachetków, mieszkających w 
rozpadającej się ruderze starego zamku 
i pieniaczących się ze sobą, jak dwaj 
zgrani karciirze Jest w nich. zaciektość 
kogutów ale i małostkowość ludzi i 
błahość spraw, które ich dzielą Taka 
interpretacja „Zemsty”, wyprowadzona 


chunkach fredrowskich”, znalazła pełne 


uzasadnienie w dziele pisarza. Szedł już 


w tym kierunku Bohdan Korzeniewski 
w swoim pamiętnym przedstawieniu nb 
scenie Teatru Narodowego w Warsza- 
wie. Jerzy Krasowski. poszedł jeszcze 
o krok dalej. Pomniejszył swych boha- 
terów nie tylko psychicznie, lecz nawet 
fizycznie. Dał obraz rozkładu i upadku 
Polski szlachetkiej z lat poprzedzają= 
cych rozbiory. Obraz prawdziwy i bar-- 
dzo śmieszny, choć pełen jadu i gory” 
czy. | -. 

Drugim odkryciem 'Krasowskiego w 
tym_ przedstawieniu było rozegranie 
wszystkich wątków erotycznych „Zem- 
sty”. Reżyser wrocławskiego przedsta- 
wienia odmłodził bardzo zarówno Cze- 
śnika, jak również Podstolinę i Papki-- 
na. We wrocławskim przedstawieniu 
„Zemsty” Witold Pyrkosz jest w rolt 
Cześnika mężczyzną pełnym tempera-- 
mentu, a perspektywa jego małżeństwa 
z Podstoliną rysuje się całkowicie re- 
alnie. Anna Lutosławska wygląda tak. 
ponętnie w roli Podstoliny, że nie tylito 
wierzymy w jej romans z Wacławem, 
lecz nawet podejrzewamy, że Wacław t 
teraz chętnie skorzystałby z okazji, by 
zakosztować jej wdzięków. Reżyser po- 
zwala się zresztą domyślać, że długa 
rozmowa Wacława z Podstoliną w do-' 
mu Cześnika nie miała czysto plato- 
nicznego charakteru. Nawet Papkin jest 
mężczyzną z prawdziwego zdarzenia, d' 
nie karykaturą człowieka. Zubożały — 


„to prawda. Ale gdyby go porządnie 
'ubrać, mógłby być konkurentem do rę- 


ki Starościanki wcale nie gorszym od 
Wacława. W takim ujęciu cąła akcja 
psychologiczna sztuki staje się logiczna 
i wiarygodna, wszystko tłumaczy się ja- 
sno, podobnie jak w społecznej warstwie 
komedii. i i 


Trzecim fajerwerkiem fredrowskiego 


humoru było przedstawienie „Dam ti hu- 
zarów” w Teatrze Powszechnym w War- 


już po części przez Boya w jego „Obra-szawie. Tu Adam Hanuszkiewicz zastą- 
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pił część komedii 5(ohójać jak wiadomo 
prozą) znalezionymi w spuściźnie Fre- 
„dry scenami pisanynii wierszem. Wpro- 
wadził „piosenki (songi) głównie do tek- 


stów fredrówskich i wpuścił na scenę 
. orkiestrę jazzową w mundurach huza- 


rów. Wreszcie -zapewnił całości olśnie- 


„wające tempo, dając przedstawienie peł- | 


ne ruchu, dalekie od jakiegokolwiek pie- 
tyzmu dla klasyka i właśnie dlatego 
„tak bliskie chyba prawdziwym inten- 


cjom Fredry. Był przecież' hrabia Alek-.- 


" sónder człowiekiem bardzo wesołym t 


dowcipnym, autorem frywolnych . wier- 


_ szyków, któremu obca była psęza ce- 
_ lebra. 


- 


I . wreszcie chócźie. przedstawienie 
fredrowskie, które odnotowały kroniki 
tego sezonu: „Dyliżans” w reżyserii Je- 
rzego Golińskiego w teatrzą im. Słowa- 
cktego ib Krakowie. Sztuka dawno nie 
grand, przypomniana z powodzeniem w 
ładnej, efektownej inscenizacji: Przed= 
stawienie; które spotkało się z bardzo 
dobrym . pizyjęciem zarówno publiczno- 
ści, jak $ prasy. | 


. Oa' poetów somaniyczcych t Fredry" 


płowodzi prosta: droga do Młodej Pol- 
ski. Pierwsza połowa wieku XIX ?ż po- 


= . czątek wieku XX — to dwa okresy naj 


= 


większego ożywienia naszej literatury 


dramatycznej. Dramaturgia Młodej Pol-, 


Ski interesowała w ostatnim sezonie 
również bardzo żywo nasze teatry. 


„Sżczególnie teatr ' pożnański poświęcił 


jej” wiele uwagi: : Tu odbyła śię płapre- 
miera napisanej przed przeszło 60 laty 


4 nie granej nigdy poetyckiej sztuki Ta-- 


„deusżd Mictńskiegó „Bazylissa Teofanw" 
w reżyserii Marka Okopińskiego z Da- 


nutą Balicką w roli głównej. Jerzy Ze- . 


galski wystawił w -Teatrze Polskim w 
Poznaniu „Achilleis” Wyspiańskiego, a 
Izabela Cywińska- -Adamska 
Julkę” („W sieci”) Jana Augusta Kisie- 
lewskiego. Na podstawie tych przedsta- 
wień odbyło się w Poznaniu sympozjum 
poświęcone dramatowi Młodej Polski. 


„Szaloną g* 
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Stanowiło ono jakby przygotowanie do. 
Roku Wyspiańskiego: Ten wielki wi- 
zjoner sceny polskiej urodził się 15 sty- 
cznia 1869 r. W: następnym roku obcho- 
dzić więc będziemy 100- lecie jego uro- 
dzin, a liczne. teatry polskie wystawią 
na pewno w przyszłym sezonie jego 
sztuki. . Z 

Gdy mowa o dramaturgii Młodej Pol- 
ski, ciśnie. się oczywiście pod pióro. na- 
zwisko Stefana Żeromskiego, który stał 
się jakby pomostem pomiędzy 'marze-- 
ńiami wielkich romantyków i Wyspiań- 
skiego a zaangażowaną literaturą Spo- 
łeczną drugiej Rzeczypospolitej, oddżia+> 
łując tak silnie przez Kruczkowskie- 
go na dramaturgię Polski Ludowej. 


Ubiegły sezon przyniósł także trzy Rye | 
ważne prace nad dramatami Żeromskie- | 
go: Pierwszą z nich była inscenizacja 
„Róży”, zrealizowana przez Andrzeja 
Witkowskiego na scenie Teatru Współ- 
czesnego : im. Edmunda .Wiercińskiego - 
we Wrocławiu. „„Róża” uchodziła dotąd 


'za dramat, który nie poddaje się zabie- | 


m 


gom inscenizacyjnym i stracony jest dla .. 


nowego teatru polskiego. „Wszyscy wspo- . 
minali wprawdzie pamiętną insceniza- 


cję Schillera w teatrze im. Bogusław- 


skiego, ale wysuwali jako kontrargu; ' 
ment fakt; że przez tyle lat żaden. teatr 
Polski Ludowej nie ośmielił się, jej wy 
stawić, a kiedy sięgnął po nią przęd 
kilku laty Teatr Klasyczny w Warsza 


Ą ik . „ 4 _ , 
wie, próba zakończyła się aiepowodzeż , 


niem. | 
Tymczasem Andrzej Witkowski do- 
wiódł we Wrocławiu, że można wykroić 
z tego 'dramatu. przedstawienie żywe t 
bardzo interesujące, o porywającej tre: 
ści patriotycznej t silnym wyrazie sce : 
micznym. To prawda, że kroił tekst Że- 
romskiego bez litości i znalazł dia ca: 
łego przedstawienia ramę, zapożjczoną 


udalo mu się tak dobrze, jak jego część 
pierwsza i środek. To prawda, że moż- 
| | 


179 


SJ 


"po części z „Procesu” Kajki, To praw- 5 
„da, że zakończenie przedstawienia nie 


" 2. 2 bee (10 -- 


KE 
! 


_ logiczniejsze, 
oślane. A więc już po raz drugi w tym 
sezonie „Róża” obroniła się. Odtąd już 


i dramaturgię Marii 


s» Prżegląd wydarzeń kulturalnych 


"na, opracowaniu tekstu zarzucić to to. 
owo, 


skrytykować pozostawienie petv- 
nych wątków zbytecznych w tej wersji 
t pominięcie innych, które mogły oka- 
zać się przydatne. Ale faktem jest, iż 


' wrocławski spektakl dowiódł po raz 


pierwszy po wojnie, że „Róża” jest sztu- 
ką, która może i powinna znaleźć się 
na stałe w repertuarze polskich scen, 


że można ti trzeba nalial pracować nad. 
nią, by znaleźć najlepszy kształt $ce- 


niczny dla jej uwspółcześnionej wersji. 
Uczyniła tó Irena Babel w Teatrze Lu- 


'dowym w Nowej Hucie. To ona , „podjęła 


przed kilku laty pierwszą po wojnie pró” 


bę realizacji „Róży” w Teatrze Klasycz- 


"nym w Warszawie, Poniosła wtedy hono- 
rową porażkę. Ale nie zraziła się tym + 
pracowała nadal nad tekstem dramatu 


„Żeromskiego. I teraz dała przedstawie- 


nie znacznie lepsze .od warszawskiego, 
konsekwentniej przemy- 


nikt nie będzie mógł powiedzieć, że jest 
to sztuka, do której powracać nie war- 
to czy nie można. Jeszcze: jeden wybitny 
dramat  nasżej literatury narodowej 


(uratowany został dla sceny. Trzecią 


'pracą nad dramaturgią Żeromskiego 


była w ubiegłym sezonie inscenizacja 


„Sułkowskiego”, zredlizowana przeż Je- 
rzego Kreczmara w Teatrze Polskim 


w Warszawie. Było tó przedstawienie 
_mniej udane, ale i ono miało swych 
zwolenników. 


Wśród odkryć ubiegłego sezonu odno- 
tować należy jeszcze jedną pozycję: 
Jasnorzewskiej-Pa- 
wlikowskiej. Ceniliśmy zawsze wysoko 


tę subtelną poetkę za jej piękne wier- 
sze. Nie docenialiśmy matomiast jej 
sztuk. Grywano je od czasu do czasu, 


miały nawet "powodzenie, ale lokowano 


je-na marginesie jej twórczości poety 


ckiej. Tymczasem ubiegły sezon: wyka- 
zał, ' że Jasnorzewska - Pawlikowska 


"była wybitnym dramaturgiem, a jej do- 
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skiego. 


robek sceniczny śsgtrżumnaii bezlitosną 
próbę czaSu. Dotyczy to. sztuki „Baba- 
Dziwo”, granej z powodżeniem w trzech 
* teatrach: w teatrze im. Kruczkowskie- 
go w. Zielonej Górze (w reżyserii Je-- 
rzego Hoffmana i scenografii "Zbigniewa 
Bednarowicza), w Teatrze Powszechnym 
w Łodzi (ze świetną rolą Jadwigi An- 
drzejewskiej) i w teatrze im. Słowackie- 
go w Krakowie (w reżyserii Lidii zam-- 
kow z Zofią Jaroszewską : w roli tytu-. 
łowej). Powodzenie „Baby-Dztwo” _zu- 
chęci niewątpliwie nasze teatry: do 'dal- 
szych poszukiwań wśród sztuk Jasnó- 
rzewskiej-Pawlikowskiej. A' są «między. | 
| 


„nimi tak interesujące, jak „Mrówki”, 
tak dowcipne, jak „Egipska „pszenica” 
R „Niebiescy . zalotnicy”, 

"Ciąg sztuk pisarzy polskich, granych SE 
w ubiegłym. sezonie z powodzeniem na E 
naszych scenach, kończy Jerzy Szaniaw- | 
ski, autor żyjący, a jednak należący 
już chyba do klasyków, i Leon Krucz- 
kowski, klasyk literatury socjalistycznej, 
którego twórczość - otwiera nowy roz- 
dział naszej dramaturgii i ż naszej lite- 
ratury. Nowe spotkanie z dramaturgią 
Szaniawskiego zawdzięczamy. Erwinowi 
który. wystawił w Teatrze . 
Współczesnym w Warszawie jego „Dwa. 
teatry”, dowodząc, że jest :to sztuka 
wciąż żywa t aktualna, należąca do -- 
trwałego dorobku sceny polskiej. Zagrał. 
ją równieź. z powodzeniem teatr „Wy- 
brzeże” w Gdańsku w reżyserii Marka 
Okopińskiego. Teatr. Nowy w Łodzi t 
teatr w Wałbrzychu pokazały „„żegla- 
rza”. Kilka innych teatrów: zaintereso- . 
wało się również dramaturgią Szaniaw- 


* Spośród Sztuk Kiczkotóskiego Sj 
większe zainteresowanie wżbudzają - na- 
dał „Niemcy”. Wystawił tę sztukę w 
ubiegłym sezonie teatr. „Ateneum” w 
Warszawie t teatr tm. Węgierki w Bia- 


- łymstoku, jak również teatr. im.. Jaracza 
"w Łodzi i: teatr tm. Osterwy w Lubli- 


= 


nie (jubileusz Eleonory Frenkiel-Ossow= 


= 


skiej). Sqdzę jednak, że warto zachęcić 


nasze teatry do tego, by sięgnęły TÓw- 
miteż po inne sztuki Kruczkowskiego, jak 
choćby po „Smierć gubernatora”, adap- 
tację sceniczną „Kordiana £ chama” czy 
tragedię amerykańską 0. Juliuszu i 
Ethel, tak bardzo wciąż aktualną. 

„. Do mocnych stron ubiegłego sezonu 
mależały, jak widać, przedstawienia kla- 
sykKł polskżej. Ale i klasyka: światowa 


reprezentowana była w tym okresie 


okazale. Górowały tu nade wszystko 
przedstawienia sztuk Szekspira. Mistrz 
ze Stratfordu i jego dzieło weszli już 
przed ponad wiekiem w krwiobieg na- 
szego teatru i nie sposób wyobrazić 
sobie jego życia bez przedstawień 
szekspirowskich. Stał się więc Szekspir 
klasykiem polskim, grywanym na rów- 
niż ze. Słowackim ż Fredrą, zadomo- 
awionym w polskim teatrze, jak autor 
swój ł swojskł, Każde pokolenie do- 
rzuca do tej skarbnicy polskiego Szeks-= 
pira nowe przekłady, odpowiadające 
współczesnemu odczuciu językowemu, t 
mowe inscenizacje, poczęte z ducha cza- 
su £ nowego pojmowania tej genialnej 
twórczości, kryjącej dla każdego poko- 
lenia nowe urokż t nowe prawdy. 


W ubiegłym sezonie zwróciło na sie- 
bie uwagę przede wszystkim szczeciń- 
skie przedstawienie „Ryszarda III w 
reżyserit Jana Maciejowskiego i sceno- 
grafit Zofii Wierchowicz, prezentowane 
w czasie Warszawskich Spotkań Tea- 
tralnych £ w czasie Festiwalu Teatrów 
Polski Północnej w Toruniu. Żadziwia- 
jącym zjawiskiem było także kilka rea- 
lizącjt „„Hamleta”, Arcydzieło to bo- 
wiem wystawione zostało nie na wiel- 
kich scenach stolicy £ innych najważ- 
niejszych £ najmocniejszych teatrów 
kraju, lecz w miastach znacznie mniej- 
szych, lub przez zespoły znacznie słab- 
sze. Niewątpliwie mierzono tu siły na 
zamiary, ale wyniki były: nieraz impo- 
nujące, a powodzenie ogromne. 

Okazało się, że nowy, ludowy widz, 
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którego . lekceważą nieraz nieproszeni 
mecenast iż opiekunowie, doradzając, by 
teatry grały dla niego. repertuar „lek- 
kt” t „rozrywkowy”, chłonie z ogrom- 
nym zainteresowaniem ti uwagą głębo- 
kie it mądre myśli Szekspira, docenia 
piękno t wartość tej wspaniałej litera- 
tury i gotów jest chodzić znacznie chęt- 
niej ma takie. przedstawienia niż na 
różne błahe i płaskie farsy czy bezwar- 
tościowe komedyjki, Grano w tym se- 
zonie „Hamleta w Wałbrzychu + w 
Olsztynie, jak również w krakowskich 
„Rozmaitościach”. Nowe przedstawienie 
„Hamleta przygotował także Każimierz 
Braun w Lublinie. Jego premiera od- 
będzie się na początku nowego sezonu. 
Skromny teatr w Gorzowie Wielkopol= 
skim t objazdowy Teatr Ziemi Mazo- 
wieckiej pokusiły się zaś o wystawienie 
„Romea i Julit". 5 

Znacznie mniej szczęścia od Szekspi- 
ra ma w Polsce od długiego czasu dzie- 
ło Moliera. Tylko nieliczni polscy re- 
żyserzy rozumieją je t umieją realizo- 
wać na scenie, Należy do nich przede 
wszystkim Bohdan Korzeniewski, zna- 
komity inscenizator „Don Juana 4 
„Szkoły żon”. Pracuje on obecnie we 
Wrocławiu nad nowym przedstawieniem 
„Szelmostw Skapena”. gł 

Klasykę hiszpańską reprezentowało w 
ubiegłym sezonie . sporne, ale mające 
swych. gorących. miłośników ż entuzja- 
stów „Życie snem” Calderona, wysta- 
wione przez Krystynę Skuszankę w 
Teatrze Polskżm 'we Wrocławiu, 


Spośród  mprzedstawień klasykż nłe- 
mieckiej wyróżnić trzeba inscenizację 
„Śmierci Dantona” Biichnera, oprato- 
waną przez Adama Hanuszkiewicza w 
Teatrze Powszechnym w Warszawie i 


 „Tkaczy” Hauptmanna w Teatrze No- 


wym w Łodzi. ya! W 
Bardzo rzadko grywają ostatnio na- 
sze teatry dzieła wielkich, pisarzy gre- 


«kich, które legły u podstaw europej- 


skiej kultury. Z tym większą radością 


pa 
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powitać należy pięknę przedstawienie 
„Króla Edypa”, pokazane przez Lidię 
Zamkow w teatrze im. Słowackiego w 
Krakowie z Leszkiem Herdegenem w 
roli tytułowej, jak: również „Danaidy” 


| 'wg Ajschylosa w Olsztynie, 


Rzut oka w przeszłość powiódł się 
więc naszym teatrom w ubiegłym se- 
zonie bardzą dobrze, W dawnych dzie- 
łach odkrywano nieraz aktualne wciąż 
treści, grając je w sposób niekonwen- 


cjondlny, świeży t odkrywczy. Znacznie 
"gorzej było ze sztukami współczesnymi. 
"Tu panowała posucha, kfórą usiłowana 


tłumaczyć brakiem nowych utworów 
dramatycznych pisarzy polskich oraz 
różnymi mniej lub bardziej uzasadnio- 
nymi trudnościami obięktywnymi. Nie 


sądzę, by argumenty te były zupełnie 


słuszne, aczkolwiek mają nieraz pozory 


; prawdopodobieństwa. Przyjrzyjmy się 


więc naprzód temu, co grano w tej dzie- 
dzinie, 


Wśród przedstawień polskich sztuk 
współczesnych tylko niewiele zasługuje 
na uwagę. Największy rezonans miała 
nowa sztuka Janusza 
„Wkrótce nadejdą bracia”, pokazana w 


* teatrze „Ateneum” w Warszawie, w 


Starym Teatrze w Krakowie ł na kilku 
innych naszych . scenach. Teatr „Wy- 


| brzęże” wystawił w Sopocie „Poczwór- 


kę” Mrożka, która okazała się sztuką 


znacznie słabszą od poprzednich utwo- 
" rów tego dramaturga. Sam autor prze- 
- robił już ją zresztą ż£ opublikował na 


łamach „Dialogw”.nową jej wersję, po- 
szerzoną i zmienioną, pt. „Drugie da- 
nie”, : * 


- 


Twórczość Tadeusza Różewicza zosta- 
ła zaprezentowana przez Stary Teatr 
w Krakowie, lecz tym razem pojawiła 
się na scenie realizacja nie jego sztuki 
napisanej dla teatru, lecz. noweli: fil- 


 mowej zaadaptowanej przez Jerzego | 
"Jarockiego. 1 choć 


przedstawienie 
„Mojej córeczki” stało się na pewno 
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Krasińskiego 


Dódniji.. wydzraniea teatralnym, to: - 
jednak nie można go zaliczyć do pre» 
zentacji nowych sztuk pisarzy polskich, 
Taki charakter miała natomiast pra- 
premiera sztuki Zdzisława Morawskiego. 
„Wilcze doły”, wyróżnionej. w konkursie 
debiutów teatru „Ateneum”. ż wysta- 
wionej z powodzeniem przez teatr w 
Gorzowie Wielkopolskim oraz prapre-- 
miera sztuki Zdzisława Wróbla o. Ma- 
jakowskim w Toruniu, Krakowskie . 
„Rozmaitości” zagrały ciekawą adapta- 
cję prozy Stanisława Grochowiaka pes 
„Trismus”,, LEWE 

Cóż jeszcze? Faktomontaż Karola 
Obłdniaka _„Bereziacy”, wystawiony 
przez Teatr Powszechny w Łodzi w re= 
żyserit Romana Sykały, „Przerwą w 
podróży” Tymoteusza Karpowicza w Te- 
atrze Współczesnym im. Wiercińskiego 
we Wrocławiu (reżyseria Andrzeja Wit- 


' kowskiego), „Piąty lot” Władysława 


Orłowskiego w Teatrze Nowym w Ło- 
dzt i mtini-musical Agnieszki Osiecktej 
„Apetyt na czereśnie” w warszawskim. 
„Ateneum”. Niewiele więcej dałoby. się 


w tej dziedzinie wymienić. - 


= 
Czy rzeczywiście jest aż tak Źle z ue 

szą dramaturgią współczesną, jakby - 
można sądzić na podstawie jej realiza- 
cji w ubiegłym sezonie? Nie sądzę, by 
tak było. Wydaje mi się raczej, że tea- 
try nie zajmują się nią dość intensyw= 
nie, boją się ryzyka, unikają trudności 
4 problemów. Nie chcę być gołosłow= 
nym. Przytoczę kilka argumentów; po- 
pierających moją tezę. Obserwuję: od 
dłuższego czasu repertuar t przedsta- 
wienia teatru telewizji. I muszę powie- 
dzieć, że wywiązuje się on znacznie 
lepiej ze swych obowiązków wobec pol- 
skiej dramaturgii współczesnej niż wie- 
le nóńszych teatrów dramatycznych. A 
przecież milionowa widownią każdego 
spektaklu telewizyjnego nakłada na je- 
go kierownictwo znacznie większą od- 
powiedzialność niż dość skromna w po- 
równaniu z tym liczba widzów na. 


| 


rzedstawieniach teatrów '/dramatycz- 
ych. | - * Ra 
Teatr telewizji w ulansoioih w ostat- 
ich latach wybitnego dramaturga, Sta- 
isława.. Grochowiaka. Przedstawienie 
2go „,„Chłopców” stało się prawdziwym. 
'ydarzeniem artystycznym, a „Nok- 
wrr” ujawnił cały urok jego subtelnej 
irykż - scehicznej. Tymczasem żaden te- 
tr dramatyczny nie wystawił „Chłop- 
ów” (choć utwór ten nadaje się w peł- 
4, do granła) i nie nawiązał bliższej 
bspółpracy z tym dramaturgiem. Teatr 
elewizji gra też konsekwentnie sztuki 
,dzisława Skowrońskiego, wystawił cie- 
 AWY. utwór Zbigniewa Stolarka pt. 
Sygnet”, związany z bohaterską wal- 
;ą narodu wietnamskiego, organizuje 
loroczne konkursy na scenariusze wido- 
pisk telewizyjnych, które przynoszą 
akże niezły plon, jednym słowem robi 
pszystko, by sprzyjać rozwojowi współ- 
zesnej dramaturgii polskiej. Przykład 
ziektórych ' teatrów ' dramatycznych : 84 
u także pouczający. - | 
Qa dawna przoduje w pracy nad pol- 
kimi sztukami współczesnymi warszaw- 
skie „Ateneum”.. Nie tylko organizuje 
doroczne Konkursy Debiutu, lecz także 
wystawia . w każdym sezonie po kilka 
sztuk polskich pisarzy współczesnych. 
Tak było również w sezonie ubiegłym. 
Wiele uwagi poświęca polskiej drama- 
turgii współczesnej krakowski Stary 
Teatr, jak również teatr tm. Horzycy w 
Toruniu, gdzie odbyła.się w tym. sezo- 
nie prapremiera nowej sztuki Zdzisła- 
wa Wróbla o Majakowskim t: wysta- 


wiono nie. graną dotąd sztukę patrona, 


teatru Wiliama: Horzycy „Pożegnanie”. 
Wspominałem już o teatrze w Gorzowie 
Wielkopolskim, który zaryzykował wy- 
stawienie sztuki miejscowego pisarza 
Zdzisława Morawskiego aWajceę doty” 
t wygrat na tym. 

Czy są w tej chwili sztuki polskich 
pisarzy współczesnych, nadające się do 
grania? Otóż mogę stwierdzić na pod- 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 
. osa | h 


stawie lektury kilku z nich, że na pew- 


no tak jest. I to nie tylko „Rzecz li- 
stopadowa” Ernesta Brylla, opublikowa- 


na na łamach „Dialogw” it uznana przez 
opinię teatralną i artystyczną dość po- ' 


wszechnie za dzieło wybitne, lecz także 
sztuka Stanisława Goszczurnego 2 Gdań- 


ska „Przychodzę pana zabić”, zawiera- 
jąca tak aktualny i ważny obrachunek 
ze zbrodniarzami hitlerowskimi, żyjący” ' 


mi dziś wygodnie, bązkarnie t dostatnio 
w NRF, jak również utwory dramaty- 


czne Józefa Lenarta, Barbary Nawro-- 
ckiej, Jolanty Dworzeckiej (komedia „W - 
naszym domu straszy”, wyróżniona w 
Konkursie Debiutu „Ateneum”), Kqrzy- 
sztofa Choińskiego, Mariana Marzyń- 


skiego (faktomontaż o „aferze Dreyfus- 


sa”) itd. Niedawno skarżył się w. wy- 


wiadzie publikowanym na łamach „Try- 
buny Ludu” prof. Wacław Kubacki, że 
jego sztuki nie mogą dotrzeć na czoło» 
we sceny polskie. Ich wartość literacka 
t artystyczna, ich walory ideowe są 
bezsporne. A przecież istnieje ma pewna 


niejedna. jeszcze wartościowa sztuka, 


która do mnie nie dotarła, poreż. nie 
zdążyłem przeczytać. g 


Nie najlepiej wypadła także w MiG: 
łym sezonie prezentacja sztuk współ- 
czesnych pisarzy, tłumaczonych z in- 


nych języków. W pierwszej połowie se- 


zonu z okazji 50-lecia Rewolucji Paź- 
dziernikowej it -Festiwalu Sztuk Rosyj- 
skich t Radzieckich wiele teatrów 
z powodzeniem sięgnęło po sztuki ra- 
dzieckie, Wyróżniło się tu przedsta- 
wienie „Pluskwy” Majakowskiego, Do- 


kazane przez Jerzego Jarockiego na' 


scenie wrocławskich „Rozmaitości”. Du- 
żym powodzeniem cieszyły się przedsta- 
wienia sztuk Arbizowa: „Irkucka histo- 
ria” w znakomitej reżyserii Erwina 


Arera w Teatrze Współczesnym w War- 


szawie, szereg przedstawień „Mojego 
biednego Marata” i „Noc spowiedzi” w 
Teatrze Powszechnym w Łodzł. Kilka 
teatrów grało „Wiosnę 21” Sztejna. Teatr 
Wo. 
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"w  Bydgoszkzy: wystawił starannie jego 
| „Ocedn”, Teatry. w Poznaniu i w .Ka- 
towicach zagrały utwory. Leonowa, W 
"Łodzi teatr im. Jaracza zagrał „Prże- 


łom” Ławreniewa, a 'w Krakowie teatr. 
tm. Słowackiego „Nad brzegami Newy” 


Treniewa. „Jegora Bułyczowa” Gorkie- 
go. zagrał teatr „Wybrzeże” w Gdańsku, 


jego *„Wrogów” „zaś tęatr im. Osterwy 


(W „Lublinie. „Jemeliana .Pugaczowa”  Je- 


* stenina wystawił Teatr Polski w War- 
| szawie. A jednak tylko nieliczne z tych 


przedstawień . stały się prawdziwymi 
- wydarzeniami artystycznymi, zabrakło 
- też prezentacji nowych sztuk pisarzy ra- 
dzieckich. 


Dramaturgię innych krajów socjalisty- i 


cznych reprezentowały przede wszyst= 
kim utwory „Brechta. Trzy teatry zagra- 
ły jego „Karierę Artura Ut" (Poznań, 
Katowice t Rzeszów), Teatr im. Oster= 
wy.w Lublinie wystawił „Matkę Coura- 


ge”, a'Teatr Ziemi Łódzkiej „Pana Pun- 
tilę”, Kilka teatrów pokazało też: sztuki 


pisarzy czeskich, ich przedstawienia nie 
przekroczyły. jednak A OZ znacze 
mia. 

Duże wątpliwości budzi wybór sztuk 
dramaturgii zachodniej. Mieliśmy tu 
dwie prapremiery sztuk Diirrenmatta ż 
Frischa, „pisarzy szwajcarskich zadomo- 
wionych od dawna na naszych scenach. 
- Teatr Dramatyczny m. -st. Warszawy, 
który specjalizuje się w wystawianiu 
sztuk Diirrenmotta, zaprezentował jego 
- „Anabaptystów” w inscenizacji Ludwika 
Renć. Sztukę tę zagrał później także 


Stary Teatr w Krakowie. Teatr „Ate- 


neum” zaś dał polską prapremierę „Bio- 
grafit” Frischa z Aleksandrą Śląską t 


Janem Świderskim w rolach głównych. 
I tę sztukę zagrał później Stary Teatr. 


w Krakowie. Mimo że obydwie sztuki 


'mie reprezentują najwyższego poziomu 
nie można 


twórczości tych autorów, 
mieć za złe teatrom, że pragnęły zapo- 
znać polskich widzów z ich „Rowymi 
utworami. . 


184 


Beniaminkiem teatrów „kaszych” była - 
w ubiegłym : sezonie *twórczość pisarza. 


. angielskiego, Harolda Pintera. Teatr im. 
„ Słowackiego w „Krakowie wystawił jego 
„Powrót do domu” (w: reżyserti Jerzego 


Golińskiego), „Ateneum” dało. cżekawy 
spektakl „Dozorcy” z Jackiem W oszcze: 
rowiczem w. roli głównej, teatr w Zie- 
lonej Górze zagrał . jego „Kochanka* 4. 
„Kolekcję”. Dodajmy .do - tego. sztuki | 
Ionesco oraz innych płsarzy dramatur- 


"gii absurdu. lub „czarnej literatury", a 


będziemy | mieli obraz. niezbyt udany. 
To prawda, że przedstawień sztuk” tego 


typu. jest na. scenach- polskich coraz 


mniej, ale. nie. towarzyszy. temu proce-. 
sowł wzrost tlości 'sztuk współczesnych 
o. wyraźnej, postępowej wymowie: _po- 


litycznej. A przecież takie sztukinistnie- 


ją zarówno we współczesnej. dramątur- 
gii angielskiej, jak t francuskiej oraz * 
niemieckiej. Nie rozymiem, "dlaczego nie 
pojawiły się dotąd' na naszej scenie tak 
wartościowe: sztuki, <jak - „Dyskusja o 
Wietnamie” czyj „Pieśń o luzyłańskim 
straszydle” "Petera Weissa; sztuka o 


„Wietnamie, dramat o Saćco* re 'Vanzet- 


tim czy > „Męczeńska droga. „generała 


'Franco” Armanda Gattiego, „Sezon . w 


Kongo”: (sztuka 0 Lumumbie) Aimć Ce- 
saire'a, utwóry Arnblda Weskera, Johna 
Ardena, Seana O'Casey t innych ' postę- | 
powych pisarzy świata zachodniego. Są 
one nie. mniej. interesujące artystycz 


nie od sztuk 'Pintera, Albżego. czy ' lone- 


sco, a przecież znacznie nam bliższe pod 


względem ideowym. Teatr polski ma w 


tej, dziedzinie niejedno do nadrobienia. 


Nie udały się też w tym sezonie fe- 
stiwale. Pojawiały 'się wprawdzie zarów= 


Ro w ;cząste przeglądów w „Katowicach, 


jak i w Warszawie, w. Kaliszu; W rocła- 
wiu, Rzeszowie ti Toruniu poszczególne 
dobre czy nawet bardzo dobre 'przed-_ 
stawienia, ale zainteresowanie festiwa-, 


_ lami bardzo opadło, | -towarzyszyło im - 
nawet niekiedy. znużenie t niechęć. Czas 
już przemyśleć przyczyny, które <boró: 


NE 


wadziły do takiego startu rzeczy. Może 
jest.tych festiwali za dużo? Może trwa- 
ją za długo? Może odbywają się zbyt 
częstó? Trzeba zastanowić się nad ich 
koncepcją, czasem ich trwania, odświe- 
żyć sam pomysł, wprowadzić innowacje 
repertua rowe, a nade. „wszystko nie do- 
puszczać do festiwali przedstawień ja- 


x 


łowych i nieciekawych.. 


Trwała natomiast w tym sezonie na- 
dal dobra passa teatru. polskiego: za 
granicą. Stary Teatr z Krakowa wy- 
powodz eniem w Kolonii, po- 
kazując tam przedstawienie „Woyzecka” 
Biichnera w reżyserii Konrada Swinar- 
skiego i „Tanga” Mrożka 'w reżyserii 
Jerzego Jarockiego. Teatr Narodowy z 
Warszawy występował 'w Budapeszcie. 
Klasyczny gościł w Jugosławii 
ś Kijowie ze spektaklem piosenek party- . 
zanckich „Dziś do Ciebie przyjść nie 
mogę”, a Teatr Powszechny Adama Ha- 
WE Helsinkach 
wielki sukces przedstawieniami „Wese= 
la” ż „Don Juana”, Występował w Ju- 
gosławii teatr im. Jaracza z Łodzi, w 
Pradze zaś > Teatr, Powszechhy z pol- 
Teatr, Wielki z 
Warszawy. wystąpił. ma scenie Narodne- 


stępował 2 


Teatr 


nuszkiewicza. odniósł . 


skiego Manchesteru. ż 


go Divadia w Pradze jako pierwszy. za- 


„graniczny zespół , na tej szacownej sce- 


'nie stoiicy Czechosłowacji. Teatr Dolno- 
: śląskt z Jeleniej Góry wyjechał zaś do 
Budztszyna z przedstawięniem. „„Krako- 
wiaków i ODRY PODROZEO 


wad. "i 


Krakotoskie fesitiwalo filmów krótko- 


"metrażowych, t2n. 'ogólmopolski i mię-: 
 dzynarodowy, są wprawdzie dwoma 
 ezłonami tej 


samej imprezy, ale ze 


z 


--||-- REFLEKSJE POFESTTWATOWE 


- 


Liczni polscy reżyserzy inscenizowali 
też przedstawiehia za granicą: Erwin 
Axer, Konrad Swinarski, Adam Hanu- 


szkiewicz, Kazimierz . Braun, Marek 
Okopźński, Lech Komarnicki t'inni. Trwa 


wciąż ogromne zainteresowanie Tea-, 


trem- Laboratortum Jerzego Grotowskie> 

o. „Prowadzi on .wykłady, a także 
ćwiczenia seminaryjne, 
różnych krajach ze: swym małym: ze- 


"społem. Duży rezonans ma też Teatr 


Pantomimy Henryka "Tomaszewskiego. 


Podróżuje on i występuje gościnnie za 


granicą częściej niż w kraju, a w ubieg- 
łym sezonie brał udział w przedstawie- 


niu nowej opery Henzego w medłolań- ko; 
skiej La Scali, które reżyserował wspól- - 


nie z Konradem Swinarskim. : 
Możemy być więc nadal 
naszego teatru. Dysponujemy , wieloma 


bardzo wybitnymi reżyserami, aktora- 
mi, scenografami. 'A jeśli nie wszystko 
"jest tak, jak byśmy tego. pragnęli, to 


dlatego że nasze, „ambicje ż nasze prag- 


- nienia są: po wielkich osiągnięciach że 


sukcesach lat ubiegłych naprawdę bar- 
dzo duże. Krytykujemy braki i wady 
naszego życia teutralnego po to, by kie- 
runek poszukiwań rępertuarowych od- 
powiadał lepiej potrzebom kulturalnym 
naszego społęczeństwa, zdając, 
sprawę 2 tego, „że, teatr nasz stać na 
większy wysiłek, na wyraźniejsze obli- 
cze ideowe. 


R. Sz. 


4 
w 


a 
U 


względów zasadniczych ' członami nie. 


bardzo. porównywalnymi - Festiwal ogól- 
nopolski, 


dorobku naszych realizatorów i wy- 
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, Przegiąd wydarzeń kulturalnych 


występiuje w 


dumni. z 


sobie 


będący przeglądem rocznego . 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


N | i | 
, twórni, w .sposób kompleksowy spełnia 
' szereg funkcji, przy czym niektóre speł- 


nia niemal automatycznie. Będąc prze- 
glądem okresowym, festiwal ogólnopol- 
ski zarówno daje obraz aktualnego sta- 
nu naszej kinematografii krótkometrażo- 
wej, jak i informuje o stanie poszcze- 
gólnych gatunków objętych festiwalem, 
tzn. o stanie filmu dokumentalnego, 
oświatowego, animowanego, telewizyj- 


"mego, filmów dla dzieci oraz tzw. in- 


nych form. A jako konkurs z licznymi 
nagrodami regulaminowymi t pozaregu- 
laminowymi wyróżnieniami, festiwal 
ten także dokonuje oceny prezentowa- 
nego dorobku realizatorów i wytwórni, 
przewartościowuje go, ustala hierarchię 
osiągnięć t tendencji. 


Festiwal międzynarodowy, w odróż- 


nieniu od ogólnopolskiego, nie jest je- 


dynym, mie jest także najstarszym fe- 
stiwalem międzynarodowym krótkiego 
metrażu, na który tradycyjnie przysy- 


łano by filmy najlepsze. Nie kusi rea-- 


lizatorów, nie mówiąc już o producen- 
tach, jakimiś szczególnie wysokimi na- 
grodami, jak również nie odbywa się 
w terminie najkorzystniejszym, bo na 
przełomie dwóch zasadniczych sezonów 
festiwalowych, czyli w okresie, kiedy 
wszystkie najcenniejsze filmy powinny 
już zdobyć laury festiwalowe, a najcie- 
kawiej zapowiadające się nowe przed- 
sięwzięcia filmowe nie zostały jeszcze 
ukończone. Z tych względów na ekranie 
festiwalowym nie oglądamy tak boga- 


"tego i atrakcyjnego zestawu filmów, jak 


buśmy sobie życzyli. Niewiele poprawia 
ten stan rzeczy pozakonkursowa 'pre- 
zentacja filmów nagrodzonych na innych 
festiwalach, gdyż filmy: te już przez 
swój status stają się marginesem głów- 


"nego nurtu festiwalowych konfrontacji, 


dysleusji i ocen. 

Wszystkie te okoliczności sawik: 
że nasz festiwal międzynarodowy nie 
mógł stać się reprezentatywnym prze- 
glądem dorobku i osiągnięć filmu krót- 


kiego w skali najszerszej, kontynen 
czy: regionu, lecz stał się przeg:qde 
fragmentarycznym, -z. ktą:cgo maż! 
wyciągać wnioski cząstkowe, dotyczą 
tylko pewnych tendencji w zakresie kt 
regoś z gatunków lub w obrębie kt 


rejś z kinematografii narodowych. 


Nie zaspokaja to oczywiście potrzeb a! 


oczekiwań, gdyż nie stwarza warunkó 


takiej . konfrontacji naszych poczynań 
rezultatów z dorobkiem światowego król 


kiego metrcżu, z której wynikałoby wiel 


zarówno dla realizatorów i wytwóm 
jak i polityki kulturalnej, ogniw pra 
gramowo-organizacyjnych . naszego fi 
mu, publiczności kinowej czy krytyk 
Stwierdzając to z całą otwartością, Ra 


leży oczywiście pamiętać, że w ciąg 


roku odbywa się kilka,powszechnie ce 
nionych przez róalizatorów "i producen 
tów festiwąli filmów - krótkometrażo 
wych i w związku z tym żadnemu z nicl 
nie udaje się zgromadzić wszystkiege 
co najlepsze. Ponieważ jednak nasz je 
stiwal nie został pomyślany jako sezo 
nowa atrakcja turystyczna, lecz jaki 
impreza robocza, która "ma spełnia 
Określone funkcje kulturotwórcze, po 
winna owocować ti procentować realiza 
cjami i podnoszeniem się ogólnego po 
ziomu kultury filmowej, należałoby st 
zastanowić, czy mimo niekorzystnycł 
okoliczności: nie udałoby ' "e osiągną: 
zamierzonego celu. 


Taka szansa chyba 'tstnieje. Daje 4 
np. stosowana w odniesieniu do filmóu 
fabularnych formuła festiwalu festiwal 
filmowych. Tego typu tmprezą, oblicze 
ną na trzy lub cztery projekcje i odby:' 


 wającą się, oczywiście, poza konkursem 


można by było zamykać festiwale kra: 
kąwskie, jak również wzbogacić nit 
organizowany w: początkach każdego r0' 
ku przegląd filmów świata, zwany obec: 
nie „Konfrontacjamit.- Można przypusz 
czać, że taka innowacja byłaby atra 
cyjna nie tylko w skali krajowej, le 
także satysjakcjonowałaby realizatoró 
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. 


x 
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ż przedstawicieli wielu kinematografii 


socjalistycznych, które tradycyjnie już 


zjeżdżają: do Krakowa w dość licznych 


i reprezentatywnych składach  osobo- 


wych. Taki krakowski festiwal festiwali 
filmowych musiałby oczywiście trochę 


kosztąwać, gdyż realizatorzy it produ- 


cenci chętniej udostępniają filmy legi-- 


tymujące się nagrodami festiwalowymi 
pod warunkiem ich kupna dla któregoś 
z czterech podstawowych systemów dy- 
strybucji: komercyjnej, telewizyjnej, stu= 
"dyjnej lub klubowej. Nie powinny to 
jednak być kosz ty tak. „wielkie, aby nie 
mieściły się w ramach ogólnych kwot 
przeznaczonych "na import filmów krótko- 
"metrażowych. | 


Międzynarodowy Festiwal 
Krótkómetraźowych w Krakowie odby- 
wa się, jak już powiedziano, w terminie 


„ntekorzysinym, ale nie stanowi to jesz- 


cze powodu do melancholii czy załamy- 


wania rąk, pod. warunkiem. jednak, że ' 


tych okoliczności nie uznamy za fa- 
tum, lecz cechę charakterystyczną. Je- 
żeli np. iimpreza. krakowska jest ostat- 
nią w jesienno- wiosennym sezonie głów 


. nych festiwali, tó może warto. by ją 
"wzbogacić pewnymi znamionami oficjal- 


mego turnieju potieszenia i z góry — 
niemal  regulaminowo — ' przyznać 
prawo uczestniczenia w konkursie 


tym wszystkim filmom, które kandydo- 


wały do. nagród na poszczególnych fe- 
stiwalach, ale nie miały szczęścia. Od- 


powiednie. zdyskontowanie tego aspektu | 


festiwalń krakowskiego mogłoby zyskać 
mu nowe: grono sympatyków spośród 
realizatorów, producentów i dziennika- 


'rzy, w sposób. przekonujący podbudowa- 
|| łoby jego status, a 
przydałoby mu "cechę wyodrębniającą. . 
Nie byłby to bowiem ostatni w sezonie 


już z całą pewnością 


festiwal wszystkich gatunków filmu 


krótkiego, lecz festiwal oficjalnie zamy- 


kający sezon, w dodatku zaś festiwal 
stwarzający jeszcze jedną szansę tym 
filmom, które na nagrody zasługują. 


= 


Filmów 
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Bliższe zajęcie „się programem ż£ sta- 


tusem międzynarodowej części festiwa- 8 


lu krakowskiego wynika nie tylko Z Do- 


trzeby publicznego rozważenia jego 
trudności, lecz tąkże z chęci ukazania 
jego miejsca wśród imprez podobnego 
typu oraz zwrócenia uwagi choćby na 


cząstkę jego rzeczywistych szans ti, per-' 
spektyw. Nie można przecież w nieskoń- 
średniego > 


czoność tłumaczyć słabości: 
poziomu filmów uczestniczących w kon- 
kursie młodością festiwalu, bo-w ten 


sposób 'sami będziemin go. deprecjono- 
wać. Należy natomiast- uczynić z tego 
żywą, 
odnaleść rzeczywistą odrębność tego fe-- j 
stiwalu, określić jego cechy szczególne, 
ż dyskonto-- 
wać to wszystko bez fałszywego wsty- 
„Nasz wiek XX”. 
jest piękne, ale tak pojemne i uniweT- . 


festiwalu imprezę z pomysłami, 


choćby brzmiały skromnie, 
du. Hasło festiwalu: 


salne, że nie stwarza. spetyfiki, 
waż obejmuje niemal wszystko. 


ponie- 


Upominanie się O programową pomy-_ 


stowość festiwalu międzynarodowego 
jest tym bardziej uzasadnione, że ona 
zadęcyduje o jego przyszłym obliczu ti 
randze, że jest to chyba jedyna zasad- 
nieza sprawa, którą. organizatorzy mają 
jeszcze do załatwienia, W sensie admi- 
nistracyjnym zrobiono już bowiem, co 
należało. 
kino a najnowocześniejszym w kraju 
ekranie, nowoczesnej aparaturze pro- 
jekcyjnej ż dźwiękowej. Biuro prasowe, 
zawsze pracujące znakomicie, 
roku przeszło samo siebie, bó otrzymało 


wreszcie możliwość szybkiego i codzien-| 
nego drukowania obszernych serwisów 


informacyjnych, przeznaczonych dla kil- 
Icuset uczestników festiwalu, Wszystkie 
zaś tryby festiwalowej machiny fnkcjo- 


nuą już tak sprawnie, że nie widać 


nawet śladów organizatorskiej kuchni. 
Zrobiono chyba nawet więcej niż ocze- 
kiwano. W tym roleu, w. przeciwieństwie- 
do lat: poprzednich, - „publiczność festiwa- 
lowa nie miała np. styczności z auten- 


A 


14 


Festiwal ma własne piękne 


ł 


w tym. Ę 


A ab” aa owi: 


Ę Oy c 


e 


zagraniczni, 


. wal międzynarodowy, - 
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'tyczną. publicznością kinową, gdyż pro-_ 
"jekcje. dla „uczestników festiwalu odby-, 


wąły się.. w dwóch różnych kinach. 


Przesadnie,. zdaniem wielu uczestników, . 
> zintensyfikowano projekcje konkursowe, 
w rezultacie szego nie, starcz yło już np. 
czasu na pokazanie podczas. uroczystego 
8 zamknięcia | 
; wszystkich « filmów , nagrodzonych „Laj- 
. konikami”. 


festiwalu ogólnopolskiego 
Niektórzy laureati, nie bez 
słuszności, czuli się tym dotknięci. Naj- 
bardziej jednak byli zawiedzeni goście 


Krakowa Ww dniii zakończenia festiwalu 
ogólnopolskiego i otwarcia festiwalu 
międzynarodowego mieli nadzieję zoba- 
czenia filmowego zestawu maksymalnie 


szerokie 2) "e reprezentatywnego dla 


aktualnego stanu naszej krótkiej kinę* 


matografti i jej najnowszego oblicza. 


. Mówiąc o licznych. trudnościach t prze- 
ciwieństwach, z jakimi:boryka się festi- 


ktu na rok powiększa  :się rozpiętość po- 


złomu. między . filmami zdobywającymi 


nagrody a tymi, które stanowią ich tlo, 


że w: sposób : widoczny . zmniejsza się . 
"liczba. filmów pretendujących do festi- 
walowych laurów. Równocześnie jednak 


ndleży stwierdzić, że festiwal w dalszym 
ciągu: gromadzi pewną. liczbę. filmów za- 
stugujących na festiwalowe nagrody, re= 


prezentujących dobrą klasę międzyna-= 
"rodową, że mimo. "wszystko udało się 


skampletować.. kilka: zestawów - narodo- 
wych. zasługujących. ną uwagę. 


walu. W. tym roku np. jury: Międzyna- 


rodowego Festiwąlu Filmów Krótkome- | 


trażowych w Krakowie zostało upoważ- 


nione do przyznania nagrody Organizacji. 
do. Spraw Wyżywienia t Rolnictwa ONZ . 
(FAO) w postaci statuetki Ozyrysa, -a 
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którzy „przyjeżdżając do 


tym -bardziej 
się wyrazić organizatorom 
 uznańie za, rezultaty osiągane mimo tych 
„trudności. Prawdą jest bowiem, że Z.ro- 


„Należy: 

- także. podkreślić, że organizatorzy z po> 
 wodzeniem zabiegają a oficjalne dowody : 
międzynarodowej pozycji naszego festi-- 


A 


podczas festiwalu, obradowało. jury. na>" 
grody „Międzynarodowej Federacji Pra- ' 


sY Filmowej (FIPRESCI) t jury... Między- 
narodowego Komitetu Upowszechnienia 


- Nauki i Sztuki poprzez. Film (CIDAŁĆ).. 
_ Jeżeli jednak są to rezultaty całorocz- 


nych intensywnych zabiegów organiza- 


torskich, międzynarodowej pozycji na- 


-szego krótkiego metrażu, jak również . 


efekty rewanżu kilku kinematografii, 
głównie 6 
traktowanie ich imprez. filmówych przez 


naszą kinematografię, to tym bardziej 


powinniśmy dyskutować © „sposobach 
zagwarantowania . festiwalowi lepszych 
perspektyw, o możliwościach, stworźenia . 
systemu, który by te. lepsze - perspek- 
tywy otwierał. Jest to tym waźniejsze, 
że impreza krakowska zyskuje. coraz 


. większą rangę i zainteresowanie na nae 


sżym gruncie, jeżeli , sądzić po znacznej 
liczbie uczestniczących w niej realizato- 
rów golskich, „poważnej - «grupie przed- 
stawicieli różnych ogniw „kinematogra- 
Jii, jak również. po.. zapoczątkowanej w. 


socjalistycznych, za ' poważne 


tym roku. tradycji. uczestniczenia:..w fe- Ę 


stiwalu przedstawicieli instancji. partyj: 

nych, .którym , podlegają . podstąwowe 

organizacje partyjne przy. wytwórniach 

krótkiego, metrażu. 6 wd R. 
* 


VIII Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Krótkometrażowych w Krakowie został . 


zdominowany przez | dwie wytwórnie: Ę 


Wytwórnię Filmów , Dokiimentalnych it. 
„Czołówkę”, Ich realizacje”. „były. głów=" 
nym tematem „dyskusji kuluarowych. R 


publicznijch. Jest to tym bardziej krże- 
piące, że. w ostatnim roku każda z tych 


wytwórni przechodziła, okres pewnych 


zmian kadrowych ż dokonywała. .pew- _ 


nych . korekt  programówych. I chociaż 


w każdej działo się to z innych . powo- | 


dów, obie wyszły z tego . okresu zmian 


wzmocnione i w jakiś sposób. odświeżo-_ 


ne, z widocznymi. symptomami równo- 
wagi organizacyjnej i: ideowo- -estetycz=— 


mel Ta sBołowaga ideowo-estetyczna " 


jest szczególnie widoczna: w "czołowych 


realizacjach. dokumentalnych. Więcej w, 


mnich teraz dyscypliny myślowej i arty- 


stycznej, więcej dążenia do precyzji it 


konkretności,, prawdy szczegółowej ti 
ogólnej. "Ten stan rzeczy kontrastuje z 
okresem , ciążącej nad naszym -doku- 
mentem. pogoni za filmowością w cu- 
dzysłowie i łatwym poklaskiem. | 

'"Więcej' teraz w filmach dokumental- 


nych rzeczowości niż prób przeniesienia 


, do filmu dokumentalnego klasycznych 


błędów szkoły polskiej, z jej ideowymi, 
myślowymi ż 'estetycznymi mieliznami. 


Więcej: ideowego" t społecznego zaanga= 


żowania, o czym świadczą omówione w 


numerze lipcowym naszego pisma filmy. 


— 


„nagrodzone „Lajkonikami” i wyróżntie= 


- niamt' pozaregulaminowymi. Nie znaczy 


to oczywiście, . źe nasz film dokumental- 
ny już całkowicie. otrząsnął się z tam- 


tych nalotów i ciągot, że wyzbył się już 


zgody. na nijakość. Widać jednak, że 


zdąża do odnowy zarówno przez dysku- 
sję. nad niedawnymi jeszcze błędami, jak 
przez kónstruktywne „prace: organizator- - 
- skie. i realizacje zapowiadające odnowę. 


wstrząsająca zarazem opowieść jotogra-, 


ficzna o zagładzie jednej z polskich wst ' 
w czasie okupacji, to także „Czerwony! 


pułk” Bohdana Kosińskiego, „Szyk” Je- > 


rzego Wolena czy wreszcie „Na drugi . 
brzeg” Jana Chodkiewicza. Ww tym dość : 


licznym, jak na jedną wytwórnię, zesta- | 


wie nie ma. właściwie filmów „słabych, 
a w. każdym razie realizacji bez intere- 


sującego pomysłu. filmowego lub tema> 


" tycznego. | ELE 


"Oprócz obrazów najlepszych, omówio- 
nych już w numerze lipcowym, . 
szczególną uwagę zasługują dwa my 
Bohdana Kosińskiego: „Z księgi Pola-. 
ków” t „Czerwony pułk”. W filmach. 
„tych, odznaczających się | (Pewną 'histo+ 


 ryczną odkrywózością, kulturą t rzetel-  - o. 


nością realizacyjną dobrej próby, Boh- 


' dan Kosińskż przypomina stosunkowo 


Optymizm znajduje uzasadnienie w 


widocznym wzroście społecznej ż arty- 


stycznej aktywności czołowych .doku- 


mentalistów, jak. również w aktywnej 
£ odpowiedzialnej działalności POP. 


Wojskowa wytwórnia filnowa. „„Czo- 


zdobywała nagródy. t wyróżnienia, ale w 
'tym.roku poraz pierwszy stała się: jedną 
z tych, które określały oblicze pierwszej * 
części: krakowskiej imprezy. Tegoroczne ' 
filmy „Czołówki” bowiem — to nie tyle 


„ko nagrodzony „Skok na Arnhem" czy 


wyróżniony „Złotym Kordem” „Żołnie- 
rza Polskiego”, „Głód broni”, lecz ' także 


„2 księgi Polaków* Bohdana .Kosińskie-' 


ramach Towarzystwa Wiedzy Powszech= 


go, polityczny plakat Barbdry Sokalen- 


ko pt. „Pasterze”, „Pamięć tamtych dnt" 


Ireny Kamieńskiej . + rewelacyjna '$ * 


mało znane "szerokiemu ogółowi, a do- ra 


'tychczas przez nasż film dokumentalno- 
historyczny zapoznane tradycje rewolu- 
cyjne oręża polskiego . w wieku dwu- 
dzićstym. Tradycje, w których jedną” z 
najpiękniejszych - kart stanowi udział 


Polaków . OF rewolucyjnej walce po stro--- 
nie : komunistów rosyjskich przeciwko 
caratowi, interwentom £) kontrrewolućji, e 


jak również walka o ugruntowanie wła 


dzy radzieckiej, na rozległym senurorm | 


Kraju Rod. 


Filmy te powstałyj w Bok a z obo 

* chodami 50 rocznicy Rewolucji. Paździer= /' ' 
łówka” od wielu lat uczestniczy już w. 
festiwalu © ogólnopolskim, „wiejeden raz 


nikowej, . ale nie są tzw, realizacjamt 


okolicznościowymi, lecz obrazami o po-- 


ważnych t trwałych walorach historycze 
nych t poznawczych. Należą do tych, 
które zarówno ze względów filmowych, 


Jak i treściowych żasługują na wprowa- 


dzenie do podstawowego kanonu tdeo- 
wo-historycznej edukacji 'poprzez film " 


w szkołach róż ŹŚnych stopni i typów, w: 


akcjach oświatowych protbadzonych w. 


nej, a także w pracy organizacji: spo- 


' łecznych i politycznych, w tym również. 
szkolenia "partyjnego, RE 
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Przegląd wydarzeń kulturalnych 


"U źródeł sukcesu „Czołówki” na tego- 
rocznym festiwalu w Krakowie tkwż; 


jak się wydaje, nie tylko systematycz- 


nie poprawiająca się praca programowa, 
lecz takźe otwarta it niepartykularna po- 


tyka kadrowa. Dla „Czolówki” coraz 


częściej np. realizują filmy ludzie sku- 


 pienż wokół innych wytwórni.i zespe- 


łów, jeżeli oczywiście zgłaszają tntere- 


. sujące „Czołówkę” tematy i scenariusze 


lub przychodzą z propozycjami nie mie- 


szczącymi się w profilu ich wytwórni ' 


rodzimych. 


Dzięki temu wytwórnia ta nie tylko 


" może poważnie rozszerzać swój opera- 


tywny plan tematyczny i tytułowy, lecz 
talkże korzystać z doświadczeń znacznej 
części kadry naszego filmu. Uruchamia 
przy tym istniejące w naszej krótkiej 


„łżnematografii rezerwy twórcze i ka- 


drowe, przyczynia się do zwiększenia 
tętna pracy it szybszego krążenia krwi 
w organizmie naszego filmu krótkome- 
trażowego. Czyniąc to przy jednoczesnej 
trosce o rozwój własnej kadry realiza- 


torskiej t autorskiej, „Czołówka” staje. 


się istotną częścią naszego organizmu 
filmowego, dodaje mu rozmachu tł dy- 
namiki, niezbędnych do prawidłowego 
rozwoju. Kiedyś podobną politykę za- 
stosowała z powodzeniem Wytwórnia 
Filmów Oświatowych. 


k 


Zestawinjąc filmy nagrodzone na obu 
festiwalach krakowskich, jak również. 


filmy prezentowane poza konkursem, 


można się przekonać, że mimo osiągnięć 
dawniejszych i obecnych mamy do od- 
robienia bardzo wiele. Zacznijmy od 
techniki. Otóż coraz częściej filmy kró- 


„tkie wykorzystują walory szerokiego 
ekranu lub wręcz taśmę 70 mm. Na sze- 
rokim ekranie prezentowano np. film 


radziecki „Zamki na piasku” Jakuba 
Borensztejna i Algisa Widugirisa — na- 
grodzony Grand Prix w postaci „Złotego 


190 


Smoka” „za świeże, pełne humoru ti cie- 
pia spojrzenie, z jukim autorzy zderzają 
we współczesnym świecie wyobrażnię 
dziecka z realizmem dorosłych” oraz 


„Srebrnym Medalem” CIDALC „za wy- 


bitne, walory humanistyczne”. W  po- 
dobny sposób prezentowano na festiwa- 
lowym ekranie plakat polityczny Wal- 
tera Heynowskiego (NRD) pt. .„,Z' naj- 
wyższym szacunkiem” oraż: prościutki 


rumuński dokument pt. „Falochron”- 


Jeana Petrovici, 

Filmowcy radzieccy zaprezentowali 
także filmy zrealizowane na taśmie 70 
mm. Były to: porywający ekranową SU- 


gestywnością, podniebny balet spado- 


chroniarek reżyserii Wasilija Żurawiie- 
wa pt. „W niebie tylko dziewczęta” oraz 
krajobrazowa etiuda „Oka, Tarusia..”, 
do której realizatorzy zaangażowali na- 
wet „stereofonicznego koguta”, | 


Pełnię możliwości szerokiego ekranu, 


taśmy 70 mm, koloru i stereofonicznego 


dźwięku przedstawiono w. realizacji 
Johna Freno Frenhouta pt. „Niebo nad- 


Holandią”, nagrodzonej rok temu w 


Cannes Grand Prix dla najlepszego fil-- 


mu krótkometrażowego. Według infor- 
macji oficjalnych jest to film dokumen- 
talny, ale w gruncie rzeczy to znakomi- 
ty folder reklamowy o- wybitnych wa 
lorach technicznych t artystycznych, 
Film ten ukazuje piękno pejzażowe Ho- 


landii w cykli prawdziwie zachwycają- 
cych zdjęć t oszałamiających jazd ka- 


mery, które niemal bez przerwy były 
nagradzane gromkimi brawami. Oddzia- 
ływanie tego filmu — to prawdziwe 
mocne uderzenie. 


Tak obecnie zaczyna się robić w .kf- 
mie reklamę walorów swego kraju. Ta- 


kim warsztatem filmowym. krótkiego 


metrażu niektóre państwa dokumentują 
poziom swojej cywilizacji filmowej ti 
technicznej. Co do nas — dorobiliśmy 
się odpowiednich kamer, ale nie mamy 
jeszcze ani właściwej taśmy, ani urzą- 
dzeń do jej obróbkt. Pamiętajmy jed- 


| 
i 
| 
| 


mak, że w naszych burzliwych,i pełnych 
'napięcia czasach_nie jest to tylko spra- 
-wa technicznego poziomu filmu, że od- 
kąd "do walki ideologicznej wprzęgnięto 
najnowocześniejszą technikę, warsztat 
filmowy zaczął także służyć polityce i 
strategii psychologicznej, | 


_ Obok kilku przykładów popisu tech= 
niki filmowej można było także oglą- 
_dać filmy skromne, zrealizowane na 
taśmie. 16 mm. Wśród tych filmów zna- 
lazło się jednak szereg obrazów barw- 
nych 0 wręcz doskonałej czystości i in- 
tensywności kolorów. Były to bowiem 
filmy skromne, ale technicznie doskona- 
łe. Wydaje się, że z tego także powin- 
niśmy wyciągnąć wnioski dla  nasżej. 
praktyki oraz programu zakupu nowego 
sprzętu. Nie wszystko musimy robić na 
kosztowniejszej taśmie 35 mm, pod wa- 
runkiem oczywiście, że nie ucierpi na 
tym poziom techniczny filmu. 


k 

- Porównując filmy polskie t zagrani- 
"czne, odnosiło się wrażenie, iż w wielu 
odmianach twórczości dokumentalnej 
A osiągnęliśmy wysoki poziom. Np. w za- 
"kresie zwiadu  socjologicznego („Rok 
Franka W”), w zakresie montażowe” 
, go filmu  dokumentalno-historycznego 
* („Skok na Arnhem"), refleksji społecz- 
nej („Czas przemiany”), publicystyki tn> 
'terwencyjnej („90 dni w roku”) czy pu- 
bleystyki polityczno-historycznej („Gra 
nica”). 

- Ale równocześnie zobaczyliśmy „Ko- 
niec pewnej rewolucji” Briana Mosera 
(Anglia) wyróżniony jedną z czterech 
nagród głównych w postaci „Srebrnego 
Smoka” — „za wybitne walory publi- 
_ eystyczne'filmu, który w równym stop- 
© niu angażuje emocje widza, jak t jego 
postawę polityczną”, oraz nagrodą 
/FIPRESCI — „za bezstronną analizę 
niepokojącego problemu społecznego i 
"politycznego, analizę dokonaną w stylu 


A 


— 
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autentycznej publicystyki”. Otóż ten film 


wykazał, że właściwie nie mamy wiel- - 


kiego, atrakcyjnego reportażu politycz- . 


nego z wydarzeń na arenie międzynaro- 
dowej, które stają się, tematami dnia 
na całym świecie. Mówiąc zaś ściślej, 


nie mamy systemu organizacyjno-finan- | 
. sowego, który by. stwarzał trwałe wa- 


runki do istnienia takiego nurtu w na- 
szym filmie dokumentalnym. 


Film Mosera dotyczy głośnej t dra-- 
mątycznej sprawy Regisa Debraya t 
Che Guevary. W filmie tym znajduje- 
my nie tylko zdjęcia wysokiej klasy 


<artystycznej, lecz także unikalne pod - 


względem dokumentalnym, robione w 
warunkach bardzo trudnych, w okolicz- 
nościach dość niebezpiecznych, a niekie- 
dy nawet dzięki przekupności więzien- 
nej straży. Poza tym film został 


opatrzony komentarzem dojrzałym,” nas 


pisanym 2z nerwem publicystycznym, 
którego poziom, zawartość fjaktograficze 


ną 'i myślową można śmiało POrówny- | 


wać z głośnymi reportażami ajrykań 
skimi mae ROR MAEGE 


a k . 
4 o : t 


Sądząc po liczbie oglądanych na festi- 


walu polskich filmów dokumentalnych, . 
-podejmujących - problematykę ód W 
"zainteresowanie tym kierunkiem zwiadu - 
4 filmowej penetracji ma u nas zną-. 


miona tendencji ugruntowanej. Przy 
tym nawet większe rż dotyczczag - t 
bardziej owocne staje Się zainteresową- 
mie społecznością wiejską, sprawami wsi 


lub ludzi z pogranicza środowisk. Dru-- 


gim urtem zasadniczym w naszym 
krótkim metrażu! jest publicystyka hi- 
storyczno-polityczna, dotycząca wojen- 


no-okupacyjnych losów kraju t nąrodu, 


dobrze realizowana zarówno w „Czo- 
łówce”, jak i w Wytwórni Filmów Do-, 


'kumentalnych. Dowodem potwierdzają” 
cym rozwój tego kierunku problemowo- - 


tematycznego jest głośny już film mon- 
tażowy pt. „Za waszą i naszą wolność”, 
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„ych: i politycznych płynących z tych | 
" doświadczeń. Poza kilkoma dygresjami 


teriału zdjęciowego. 
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| zrealizowany przez Kaońia Machnacza 
-t Ludwika Perskiego w ramach współ- 
„produkcji 
- „Dokumentalnych w Moskwie i Wytwór- " 
„ni Filmów Dokumentalnych w Warsza- 
„wie. RSE GRON 
„Za waszą i naszą wolność” — to. 
-. film, 
- sprawa 


Centralnego Studia „Filmów 


„którego nicią przewodnią jest 
„polsko - radzieckiego. brater- 
stwa broni, umacniającego się w latach 
wspólnej walki z faszyzmem niemiec- 
kim,. sprawa wspólnie prżełanej krwi, 
a w konsekwencji — nauk 'historycz- 


przypominającymi genezę ideologii. i 
praktyki internacjonalistycznego brater- 


stwa, film w całości dotyczy lat drugiej . 
wojny światowej. Nie jest jednak jej 


monografią, lecż monografią wymienio- 
'nych na wstępie problemów i wątków 
tematycznych. Tworzywo: stanowią ar- 
_ chiwatne materiały filmowe i zdjęcia 
fotograficzne oraz niewielka ilość zdjęć 
współczesnych, zapiski '£ wspomnienia 
uczestników wojny z wydarzeń na fron- 
tach t zapleczu frontów. Mimo rozlegto- 
ści tematu i bogactwa materiałów zgro- 
madzonych przez realizatorów film jest 


„skonstruowany przejrzyście i ze znaczną 
. swobodą kompozycyjna. 

„Granica” Wionczka i. 
 Żukrowskiego, „Za waszą i naszą wol- 


Podobnie jak 


ność” „stanowi. rodzaj escju filmowego. 
Ze względu jednak. na aspiracje histo- 
riozoficzne, film Machnacza ł£ Perskiego 


"reprezentuje inną zasadę systematyzacji 


, materiału dokumentalnego, również da- 


lekąq od stylu klasycznego wykładu. W: 
filmie tym dominuje ton. autentycznej ' 


powagi, ale nastrój i temperatura są 
zmienne, uzależniane od zawartości ma- 
Są więc zdjęcia 
pełne patosu lub liryzmu, uderzające 
surowym  realizhem lub eksplodujące 
'radością ludzi wyzwolonych, innym ra- 
zem ciekawostkowe, jak np. zdjęcie z 
frontowym prototypem Szarika. 
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Interpretacja szeregu | wielkich i rob 


, nych wydarzeń politycznych. "często" od- 


biega od szablonów, bywa : wielostron- 
na, a niekiedy 'nawet całkowicie erygi-- 
nalna na 'terenie filmu. Dotyczy to np.” 
zarówno września 1939 roku, jak i wio- . 
sny roku 1945. Wrzesień przedstawiają 
autorzy nie tylko jako początek wojny 
t nie tylko jako kampanię przez nas 
przegraną, „lecz także „jako początek ; 
zbrojnego oporu Europy przeciwko za-- 
borczym i zbrodniczym poczynaniom 
niemieckiego faszyzmu. Wiosna 1945 Tr. 


"ostatnie dni przed ostatecznym zwycię- 


stwem, są dla autorów nie tylko uko- 
ronowaniem wieloletnich zmagań na. 
wszystkich frontach, nie tylko .dniamt 
triumfu, lecz także tymi dniami, kiedy 
najtrudniej umierać. 


Przypominane wydarzenia często mają 
dla autorów filmu kilka wymiarów —. 
swój sens militarny i ludzki, cenę poli- 
tyczną i cenę krwi: Takie spojrzenie na 
historię nie tylko pozwała dostrzegać 
w niej. mechanizmy polityczne i mili-- 
tarne, lecz także odnajdywać ludzi, jak 
np. pełen symbolicznej wymowy lós puł- 
kownika Skopenki. Pozwala wnikliwiej 
przyglądać się zdjęciom „archiwalnym, 
wśród których napotykamij rewelacyj- 
ny fotogram, przedstawiający współpra- 
cę na polu walki generała Kosygina 2 
generałem Świerczewski. - © © 

W filmie Perskiego-i Machnacza Ar 
dujemy szereg syntez historycznych t 
politycznych, dotyczących «wydarzeń i 
procesów o różnej wadze i znaczeniu. 
Jest to między innymi sprawa losów . 
Yrojska rolskiego za granicami kraju 
ż krajowego ruchu oporu, . zorganizowa- 
nych form walki it spontanicznego opo- . 
ru ludności, męczeństwa narodu i jego. 
dzielności, strat ludzkich t materialnych. 
. Układają się te syntezy w .konsekwen- 
tny i logiczny ciąg myślowy, czasami 
zaś w, samodzielne. rozdziały, jak np. 
budząca powszechne wzruszenie część 
zatytułowana „Trzy etapy zniszczenia 


- 


Warszawy”, Część ta należy do najlep- 
szych partii filmu, jest przy tym ty- 
" powu dla cółości jako przykład stosun= 
ku realizatorów do podejmowanych za- 


-' ggadnień, stosunku jednocześnie rzeczo- 


avego i emocjonalnego, o wowiaecgo się 
do umysłów i serc. ' 

Jak: w szeregu. „ oglądanych ostatnio 
filmów montóżowych, „Za. waszą i na- 


S24 wolność” jest przykładem dobrego | 


' opracuwania filmowego i historycznego 
wybranych problemów, odkrywczych re- 


zultatów uporczywego poszukiwania no- . 


wych. materiałów - - filmowych lub owej 
. łch prezentacji, erudycji historycznej, 
komentarza dobrego pod względem for- 
my literackiej t celności sformułowań 
publicystycznych. Jeżeli chodzi o ten 
ostatni- aspekt filmu, znaczna 
i ARA Karola . Małcużyńskiego (tekst) 

„takich. 'współpracowiików 'Machnacza 


 micę" czy: „Skok na. Arnhem”, 
Się, że jesteśmy świadkami wyłaniania 


w tym. 


a 


Przegląd wydarzeń kulturalnych. 


ye > s , s ( * „cd a: 1 m ENIE 


ż Bźrtzoó: jak Zbigniew Załuski i Wa E | 


cław Strzelecki (konsultanci). 


Ponieważ w wielu. filmach dóku- 


| mentalno-histo ycznych zrealizowańych ". 


ostatnio w Polsce komentarze mają po- 
dobne walory, żeby. wymienić tylko 
omawianą w numerze lipcowym „Gra- 
wydaje 


się. zrębów pewnego stylu niebanalnego . 
mówienia o historii, rzeczach w żnych . 


"i często skomplikowanych. Nie jest to. 


na. szczęście: sprawa "czysto literacka, 


lecz raczej Spr awa wykorzystania w 'fil-- 


mach dokumentalno-historycznych-. do+*- 
brych piór, coraz częściej obserwowanej ' 


«umiejętności poddawania się tych ' piór 
i wymaganiom . 


szczególnym rygorom - 
„ filmowej materii, k do „ć 


A 


Kazimierz Kochański - 
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| Recanzja i L bibliograkia 


PRAWO I MORALNOŚĆ 


/ 


dobra książka (chociaż trudna), zasłu- 
gująca pod wieloma względami na 
baczną uwagę. Książka Henryka Jan- 
kowskiegó *) jest dobra po pierwsze 
dlatego, że autor podjął z całą ostro- 
Ścią fundamentalny temat, który nie 
znalazł dotychczas w polskiej litera- 
turze naukowej wyczerpującego oświe- 


tlenia, oraz dał w rezultacie analizę za- 


gadnięń teoretycznych o doniosłym zna- 
czeniś praktyczno-politycznym. Praca 
obejmuje interesujący, szeroki was 
chlarz zagadnień oraz zawiera ciekawą 
próbę pozytywnego ich rozwiązania. 
Książka zasługuje na uwagę po drugie 
dlatego, że autor przerwał minimalizm 
poznawczy i wykroczył daleko poza 
to, co dotychczas już na ten temat 
powiedziano. W swej metodzie analizy 
Jankowski powiązał logicznie dwa 
wątki: „siatkę wartości” z działalno- 
ścią prawodawczą i samym stosowa- 
niem prawa; użycie tej siatki warto- 


ści jako standardu oceny prawa wiąże 


się z kolei z analizą obiektywnych 
warunków społecznych. Teoba punkty 
wyjścia w nauce prawa się uznaje, 
ale rzadko jednak wiąże z sobą me- 
todologicznie i*logicznie w jedną ca- 
łość. Przy ustalaniu tekstu ustaw naj- 
cześciej akcentuje się obiektywną sy- 
tuacię społeczną. wtedy jednak etyczna 


'ocena prawa zawisa w próżni i staje 


się mało przydatna do rozwiązywania 
praktycznych problemów. 


„Pomijanie etycznej oceny prawa w 
ustroju socjalistycznym wynikało z 
przyjecia błednego założenia, w myśl 
którego funkcje prawa sprowadzono 
do roli wykonawcy zamówień na po- 


*) Henrvk Jankowski: Prawo ł moralność; 
Książka i Wiedza, Warszawa 1968, str. 262. 


Stwierdźmy na wstępie, że jest to 


rec. Teodor Filipiak W ee SĄ 


trzeby ekonomiczno-techniczne i są- 
dzono, iż „etyczna ocena prawa jest 


przedsięwzięciem jałowym” (str. 34). 


Konsekwencją tego było odwoływanie 
się „do czegoś, co może być przyjęte 


tylko subiektywnie lub arbitralnie”. 


(str. 39), Odwoływanie się zaś do sy” 
stemu moralnego przy ócenie prawa 
jest celowe, ponieważ — jak to pod- 
kreśla autor — pozwala na zastąpie- 
nie odczuć intuicji moralno-prawnej 
środowisk prawniczych Jasno wyłożo= 
ną siatką wartości. 

Zaznaczamy od razu, że z autorem 
można się nie zgadzać w poszczegól- 
nych kwestiach, że niektóre tezy 
książki (jak każdej dobrej pracy nau- 
kowej) pobudzają do dyskusji. Ale nie 
można tez i argumentów używanych 
przez autora nie doceniać. W książce 
nie ma — jak wykażemy w dalszych 
rozważaniach — uogólnień zgoła chy- 
bionych, nie ma wniosków, których by 
nie poparto rzeczową i przemyślaną 
argumentacją, jak również: dowodami 
z praktyki życia polityczno-prawnego. 


Praca Jankowskiego jest przekony-. 


wającym świadectwem, że można nie 
ograniczać się do komentowania 
istniejących zasad /czy też podsumo- 
wywania wiedzy w danej dziedzinie, 
ale wpływać za pomocą teorii na two- 
rzenie i kształtowanie się praktyki 


„społecznej, tj. legislacji i orzecznictwa. 


W ten sposób nauka może i powinna 


udzielić wydatnej pomocy naszemu 


państwu i jego polityce prawnej. 
Interesujące są rozważania autora 
w kwestiach filozoficzno- -metodologji- 
cznych. Autor nie obawia się „prze- 
myśleć na nowo” pewnych tez i wpro- 
wadzić własnych uogólnień, dokonuje 
innego ujęcia i oświetlenia nawet zną- 
nych już problemów, jeśli nowe fakty 


ńie mieszczą się w dotychczasowych - 
schematach. ,Tak wiaśnie jzostawiona - 


jest spruwa z „marksistowską aksjo= 
logią prawa” (str.51), która by rozwi- 
jała problematykę fiłozoliczno-prawną. 
Powstanie państwa i prawa socjali- 
stycznega wymagało i będzie w dal- 
szym ciągu wymagać podania również 
aksjologicznych racji, uzasadniających 
ich egzystencję i: kształt od strony 


etycznej. Brak tych uzasadnień powo» . 


dował — według autora — iż ułom- 

ność traktowano jako zasadę, zamy- 

kając sobie często drogę do krytyki 

ŻONO prawa burżuazyjnego (str. 
). e: 
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- wraz z danymi faktycznymi, analizą 
"doraźnych: potrzeb . decyzje o . tym, 
"jakie prawo być powinno itp.” (str. 165). 


eoretycznie biorąc, tezę tę uznaje się 
dziś powszechnie, 


ważnych dla systemu. prawnego jest 
jeszcze ciągle nie wystarczające, zwła- 


Szcza jeśli. chodzi o analizy stanu fak-. 


tycznego, związanego z „prawem o dzia- . 
łaniu”. Książka Jankowskiego stanowi 


w tym zakresie istotny krok naprzód. . ' 


' Omówienie historli zagadnienia, pre- 
zentacja stanowisk i dyskusji, jaka to-., 


'czyła się na ten temat wśród prawni-, . 


ków'i etyków zachodnich (J. Messner, 


ale wydobycie z 
marksistowskiej etyki treści i ocen 


+ .icewo.TRY= 2 
RRWEENETOJKNCE 


Jeśli w nąukach prawniczych pro- 
„blematykę należącą tradycyjnie do fi- - 
- lozofii prawa zredukujemy do „pro- 
„blemu pochodzenia, istoty i funkcji 


Marcie, F: S. Cohen, M. R. Cohen, ' . 
C. K. Allen, R. Schottlaeńder, Ch. Pe- 
relman), a zwłaszcza przedstawienie 
stanowisk takich autorów radzieckich, 


— 


prawa”, to ogólnofilozoficzne rozwa- 


_.żania na temat tego, ! „czym prawo 


być powinno na mocy przyjętych za- 
łożeń i stereotypów, zdyskwalifikowa- 
ne są przez środowiska prawnicze jako 
typowy przejaw idealizmu...” (str. 44). 
Problemowi marksistowskiej aksjolo- 


„ gii prawa wyznaczył więc autor wła- 

ściwe miejsce w hierarchii dyscyplin , 

zajmujących się nauką o społeczeń- . 
Ń | 


„stwie. - 


|; Swą badawczą dociekliwość rozwija 
autor równolegle z konsekwentnym 


stosowaniem metodologii marksistow= 
skiej. Szczególnie wartościowe jest po- 
wiązanie marksistowskiej etyki i aksjo- 
logii prawa z ogólniejszymi celami ru- 
chu robotniczego. „...wszelki typ dzia- 
łalności prowadzonej na gruncie socja- 
lizmu: może i powinien być podporząd- 


kowany ogólniejszym celom ruchu ro-- 


botniczego; które nasycone są elemen- 
tami etycznymi. Traktujac ustawodaw- 
stwo.-oraz orzecznictwo jako integralny 
„element tej działalności, można wy- 
ciągnąć wniosek, iż na gruncie mark-= 
sizmu etyczna ocena prawa jest nie 
tylko z punktu widzenia .całokształtu 
założeń filozofii marksizmu uprawnio- 
na, lecz wręcz pożądana ...w działal- 


"' ności ustawodawczej nie można ogra- 


niczyć .się li tylko do postulatów zwią- 
zanyćh z zasadami społecznej inżynie- 
rii, skuteczności działania prawa czy 
jego -poprawności z punktu widzenią 
techniczno-prawnego” (str. 165). 
Zdaniem Jankowskiego, chodzi wła- 
śnie o to, aby „ideał społeczny, nie- 
zależnie od tego. jak. bardzo jesteśmv 


od niego oddaleni, : współmotywował: 


jak E. Paschukanis, M. P. Kariewa, 
należą do ciekdwszych partii książki. © 
Autor zademonstrował więc w swej, . 


pracy bogatą literaturę problematyki, 
wziętej na. warsztat teoretycznej ob-- 
róbki. Najchętniej sięga jednak do 


tekstów  marksistowsko-leninowskich,. | 


wskazując zarazem, iż szereg autorów , 
zachodnich podnosi autentyczne i ak- :- 


'£ualne zagadnienia, których jednak nie 
jest w stanie prawidivwo rozwiązać. : 


Jankowski stawia svielostronny 1. 
skomplikowany problem oceny..prawa. 


socjalistycznego z punktu widzenia 


i 


x 


marksizmu. Wypada od razu zazna- 


czyć, że autor pisze o nim w "sposób 


głęboko zaangażowany. Idzie mu o to, 


iż niedostrzeganie właściwych. kryte-- 
riów oceny w sposób najbardziej bez- 


pośredni przeszkadza w budownictwie , 
"nowego społeczeństwa. | 
'ocena prawa burżuazyjnego z punktu : 
widzenia marksistowskich standardów . 
"oceny jest elementem walki ideologi- ' 
" cznej, to ocena prawa socjalistycznego | 


z punktu widzenia marksistowskich - 
standardów oceny jest elemeńtem bu-- 
downietwa socjalistycznego” (str. 166). 

Główny jednak problem to nie — 
jak twierdzi autor — uzasadnienie ko- . 


nieczności oceny prawa z punktu wi-- 


dzenia marksizmu, lecz to, jak różne. 


sposoby etycznej oceny prawa: powią”. - 


zać z budownictwem socjalistycznym. 
Takie ujęcie problemu może mieć 
określone znaczenie dla praktyki 'spo- 
łecznej. ję | |. 

Jankowski siega do analizy sytvacji 
konfliktowych, takich jak np. konflikt 
między legalnością a moralnością czy* 
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nu, konflikt : między społecznym. nie- | 
_ bezpieczeństwem pewnej kategórii czy='. 


nów a ich oceną z etycznego "punktu 
widzenia albo konflikt zachodzący mię- 


. «dzy uzasadnioną: regułą ius resistendi 
. wobec prawa czy konkretnego przepisu 
. ocenianego, jako niesłuszny a zasadą 
"bezpieczeństwa obrotu prawnego i zau-- 
fanią wobec systemu prawa pozytyw-. 
"nego i wreszcie konflikt między le- 


galnością a praworządnością -(str. -7, 51, 


| 184, 204). Problem ten ma kapitalne 
(,...,znaczenie z punktu widzenia. kształ- 

"0. towania świadomości prawnej nowe- 
,_.go' człowieka: 

-« '. analiza czynników wpływających na 

 .powstanie tej sytuacji, które mogą 


Trafna jest również 


zarazem hamować rozwiązanie 'dane- 


',go konfliktu. Jankowski nie sprowa- 


dza: .problemu do moralistyki, ocena 


prawa ma być nade wszystko ele- 


mentem  „usprawniającym realizację 


' ideałów społecznych leżących u pod- 


staw marksizmu” (str. 188), nie wystar- 
czy bowiem. posiadanie dobrych ogól- 
nych zasad, które mogą być niewąt- 
pliwie nawet bardzo słuszne, ale: mają 
tę zasądniczą wadę, że nie dają kon- 
Kkretnej odpowiedzi na aktualnie istnie- 
jące pytania. Nie mogą być one rów- 
nież realizowane w sposób zadowala- 
jący, jeśli pomija się milczeniem trud- 


ności i konflikty stojące na drodze ich 


realizacji. Autor wyjaśnia w swej 


' książce, że nieuwzględnienie elementu 


realności humanizmu może prowadzić 
do sytuacji, w której deklarując sza- 
cunek dla człowieka w ogóle, przesta- 
jemy odczuwać ten szacunek dla ludzi 
konkretnych, naszych współobywateli. 

Praca Jankowskiego powinna stać się 
wyjściowym punktem do dyskusji nad 


„szeregiem kwestii wymagających dal- 


szego rozwinięcia. Podjął on w niej 
bowiem doniosłą problematykę z „po- 
granicza” prawa, moralności i socjolo- 
gi:. W rzeczywistości odczuwa się u nas 
brak opracowań zagadnień znaidują- 
cych się „na styku” z innymi dyscy- 
plinami społecznymi. Wskutek tego 


' zagadnienia te nierzadko przedstawia 


się z wyraźnie ohcych+ nam, burżna- 
zyinych pozycji. W tych dziedzinach 
teoretycznych istnieje dziś pewna dys- 
proporcja w stosunku do aktualnych 
zapotrzebowań Żądanie wiec .oceny 
prawa z punktu widzenia słuszności, 
sprawiedliwości czy też przyjętych ce- 
łów, którym prawo ma służyć. roz- 
szerzyłoby niewątpliwie możliwość 
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Antegracji nauk _ spółecznych, a także 
'slanowiło pierwszy. krok ku'stworze> 
"niu standardów oceny. prawa czy też . 
 transcendentnych wytycznych... działal-- 


ności ustawodawczej. Ze .względu na 
zakres poruszonej problematyki mono- 


'.grafia Jankowskiego winna Stać - się 


kami 


punktem wyjścia: do dyskusji. nad sze- 
regiem: kwestii, wymagających dalsze- 
go rozwinięcia przez teoretyków pań- 
stwa i prawa, socjologów i filozofów. 

Cechą książki jest to; że nie po- 


(wstała ona, by tak rzec,. na „pustym 


polu”..Znaczne jej partie (historia za-- 
gadnienia i prezentacja stanowisk, no- 
we próby dokonywańid etycznych 


„ocen .prawa.w wieku XX) zawierają- 


relacjonowanie  literatury/ i ' bardzo - 
rzeczową polemikę_ z różnymi: kierun- 
filozoficzno-prawnymi: Autor 
nie tylko uwypukla naukowo-history- 
czne znaczenie -'szeregu prac, na które 


„dotychczas. nie zwracano „dostatecznej 
„uwagi lub o' których niesłusznie zapo- . 


mniano, ale posługując się: marksizmem 
jako teorią i. metódą ujawnia 'ograni- 
czoność teorii zachodnich. -Z drugiej zaś 
strony szuka w nagromadzonym w. Pol- 
sce materiale empirycznym (por.. część © 
trzecią pt. „Etyka jako element oceny. 
prawa pozytywnego w. Polsce Ludo- 
wej”) odpowiedzi na ważne "pytania 
dla społeczeństwa socjalistycznego, co' 
pozwala” na' wzbogacenie założeń _ 
marksistowskiej teorii nowymi. pro- 
blemami w zakresie badania instytu- . 
cji prawnych. .... ("5 * >. 
Z analizy o charakterze historycz- 
nym wyciąga autor szereg aktualnych 
wniosków. Wobec stanowiska pozyty- 
wizmu prawniczego, który uodpornił 
prawo na wszelkie formy krytycyzmu, 
oraz wobec usunięcia poza „nawias . 
przez filozofię Koła. Wiedeńskiego 
wszelkich kwestii związanych. z nor- 
mami i ocenami „trzeba było nie.lada 
odwagi, by pokusić się:o rewindyka- 
cję problematyki etycznej oceny pra- - 
wa” (str. 88), | o. RAN 
Jankowski . na- gruncie marksizmu -. 
formułuje dynamiczne kryterium ety- * 
cznej oceny prawa Tradycja pomaga. 
nam do zrożumienia tych ocen prawa; 
które „dokonvwane są. współcześnie, 
a które są niewątpliwie jednym z naj- 


ważniejszych elementów walki ideolo- 


gicznej” (str. 88). Ocena' prawa nie 


ma być celem samym w sobie. ale -, 
„swego rodzaju narzędziem. przydatnym 


do rozwiązywania praktycznych - pro- 


a 


i 


blemów prawnych. ,,..istnieje. jeszcze 
bardziej oczywista potrzeba oceny Sy- 
stemów prawa socjalistycznego. Cho- 
dzi bowiem o ciągłe doskonalenie tego 
prawa, dostosowywanie go do nowych 
form życia społecznego... Bez wszel- 
kiego rodzaju ocen prawa, w tym 
również bez ocen etycznych, niemożli- 
wy byłby jakikolwiek postęp w pra- 
wie i w jurysprudencji.,” (str. 87). 
Można by powiedzieć, że myśli powyż- 


sze, które legły zarazem u podstawy 


książki, są proste i wcale nie nowe, 
ale po nowatorsku zastosowane do so- 
ejalistycznego systemu: prawa, a to 
stanowi rzecz trudną i jednocześnie 
najważniejszą. 

Autor wyróżnia dwa kryteria oceny 
prawa: standard generalny i konkre- 


tny. Przy stosowaniu tego general-- 


nego standardu prawo „dobre” lub 
„Ssłuszne”, to takie prawo, które — 
uwzględniając aktualną sytuację spo- 
łeczną — w maksymalnym stopniu 
sprzyja kształtowaniu ideału stosun- 
ków międzyludzkich ocenianych pod 
kątem widzenia ideału człowieka 
(str. 179). Nie można jednak posługi- 
wać się wyłącznie standardem gene- 
ralnym, tak jak nie można równieź 
oceniać prawa pozytywnego z punktu 
widzenia „żabiej perspektywy”, a więc 
"jego doraźnych celów. Ocena prawa 
powinna łączyć oba te elementy w 
jedną całość, zarówno z punktu wi- 
dzenia „aksjologicznego (ideału czło- 
wieka i ideału społeczeństwa) oraz 
z punktu widzenia inżynierii społe- 
cznej (uwzględniania aktualnego sta- 
nu społeczeństwa i jego potrzeb praw- 
nych, skuteczności działania prawa 
etc.) (str. 179—180). 

Fundamentalna problematyka etycz- 
nej oceny prawa powraca w rozważa- 
niach Jankowskiego wielokrotnie. 
Obecnie analizuje ją autor z punktu 
widzenia konstrukcji zasad współżycia 
społecznego w Polsce Ludowej. Tę 
część pracy uważam za najwarto- 
ściowszą i twórczą. Punktem wyjścia 
wywodów jest twierdzenie, że zarów- 
"no norma moralna, jak i prawna „sku- 
pia w sobie pewien typ doświadczenia 
społecznego” (str. 227). Dlatego przy 
rozstrzyganiu konfliktów nie należy 
przyjmować kryterium  jednowarto- 
ściowego. jakim .jest z jednej strony 
„skrajny  legalizm”, polegajacy na 
uznaniu, iż jedyną i naczelną warto- 
ścią jest respektowanie obowiązują- 
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cych norm prawnych, z drugiej — 
„nihilizm prawny”, postulujący całko- 
wite podporządkowanie zasady prawo- 
rządności zasadzie „celowości gospo- 
aarczej”. 


W pracy wyróżniono dwa rozumie- 


nia terminu zasady współżycia spó- 
łecznego: 1) Są one bardzo szeroką 


kategorią, obejmującą nie tylko pewne | 


normy moralne, lecz również normy 
obyczajowe, wymagania „dobrego wy- 
chowania” itp. 2) Zasady współżycia 
społecznego, pełnią funkcję „korektury 
działania prawa pozytywnego przez 
możliwość uchylenia mocy obowiązu- 
jącej określonych przepisów w sylua- 
cji, w której ich zastosowanie mogło- 
by pociągnąć za sobą pogwałcenie 
wartości uznanej za bardziej cenną” 
(str. 251). Rozstrzyganie więc sytuacji 
konfliktowych wymaga uwzględnienia, 
po pierwsze, hierarchii wartości etyki 


marksistowskiej, z której będą wyni- 


kały dyrektywy wyboru, po wtóre — 
analizy stanu faktycznego związanego 
z prawem w działaniu. Zawsze będą 
istnieć sytuacje, w których „rzeczy= 
wistość odbiega od powinności moral- 
nej”. Jeśli w ustroju socjalistycznym 
większą uwagę należy przywiązywać 
do analizy stanu faktycznego, to w 
społeczeństwie przyszłości, w którym 
„tma przecież dojść 'do praktycznej 
realizacji ideału społecznego, wystar- 
czające będą analizy. w dziedzinie 
powinności” (str. 249). Sformułowanie 
to należy rozumieć w ten sposób, że 
autor wskazuje na znaczenie analiz 
dokonywanych w sferze powinnościo- 
wo-moralnej. Dziś jednak zarówno 
ograniczenie się „w ocenach prawa do 
ideału”, jak i do wymagań „racjo- 
nalnej polityki prawnej” jest niewy= 
starczające, gdyż może prowadzić do 
dwóch niebezpieczeństw. Po pierwsze 
— to ciasny praktycyzm, polegający 
na ocenie państwa i prawa wyłlącznie 
z punktu widzenia celów dorażnych, 
po drugie — to pomijanie przy stoso- 
waniu generalnych standardów oceny 
prawa wymogu analizy istniejącej 
rzeczywistości społecznej. „W języku 
polityki pierwsze  niehczpieczeństwo 
może być określone mianem prakty- 
cznego rewizjonizmu, drugie zaś mia- 
nem: dogmatyzmu” (str. 255). 
Przeanalizowanie wzajemnego sto- 
sunku prawa socjalistycznego i mo- 
ralności socjalistycznej prowadzi auto- 
ra do wniosku, że „egoizm, małostko- 
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WOŚĆ, chciwość i inne cechy charakte- 
'ru, potępiane surowo na gruncie mo- 
ralności socjalistycznej, mog4 się do- 


-skonale mieścić w ramach naszej le- 


galności” (str. 220). Powinna więc mieć 
tu zastosowanie znana formuła, że 
prawo stanowi zespół norm nakazu- 


jących zachowanie pewnego „minimum 


moralności”. 

Autor wykracza poza formułę „pra- 
wo jako minimum moralności”. Mię- 
dzy prawną a moralną regulacją por 
stępowania ludzi zachodzą wielorakie 


i skomplikowane związki. Między in- 


nymi ustala autor następującą kore- 
lację: „Moralność służy interpretowa- 
niu i stosowaniu prawa, z kolei zaś 
prawo służy wymuszaniu moralności” 
(str. 248). 

Książka Jankowskiego zapełnia po- 
ważną lukę w dziedzinie prawa i mo- 


„ŚWIADKOWIE 
SWOICH CZASÓW . 


rec. Zofia. Kamieńska 


Rozwój literatury pamiętnikarskiej 
w naszym kraju, zwłaszcza w ostatnich 
latach, jest fenomenem niezwykłym. 
Fakt, że setki ludzi różnych środowisk 
i zawodów tak chętnie biorą udział w 


_ konkursach na pamiętniki i wspom- 


nienia, świadczy niewątpliwie o roz- 
budzonej aktywności społecznej, zmie- 
rzającej do utrwalenia nie tylko dzie- 
jów własnego życia, ale także wiel- 
kich przemian dokonujących się w 
warunkach bytu narodowego i naro- 
dowej świadomości, Być może, że do- 


.datkowym bodźcem dla piszących jest 
srównież zainteresowanie w społeczeń- 


stwie lileratura tego typu. Albowiem 
poczytność literatury pamiętnikarskiej 
jest niewąlpliwym dowodem istnienia 
zapotrzebowania spolecznego na publi- 
kacje ukazujące przeżycia i wydarze- 
nia ludzi w autentycznych realiach 


"narodowych losów. Ta niebywała ka- 
riera literatury faktu, 


obserwowana 
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ralności. "Warto. podkreślić, że autor 


podjął próblematykę trudną i kontro- 
wersyjną. Nie daje także -gotowych 


recept na rozwiązanie poszczególnych . 


sytuacji, stawia raczej problern «. mo- 
ralności i prawa. w „Sposób . ogólny, 
teoretyczny i wskazuje kierunki jego 
rozwiązania na gruncie konkretnych 


stosunków społecznych oraz aktualne-- 


go stańu wiedzy  prawno- etycznej. 
Głównym walorem książki jest to, że 
autor" koncentrując uwagę na etycznej 
ocenie prawa.. wydobywa zarazem z 
marksistowskiej -teorii 
prawa żywą 1i.aktualną treść, tak 
ważną dla socjalistycznego społeczeń- 
stwa. Książka przyniesie także korzy- 
ści w bezpośredniej działalności prak- 


tyczno-ideologicznej, gdyż autor połą- 


czył w niej pasję ideową Z wartością 
naukową. |. 2 


l + 


" 


zwłaszcza w ostatnich. latach, wiąże 
się na pewno w jakimś stopniu, jak 


sądzą niektórzy, z przemianami ' za-- 


współczesnej, 
epickich, na 


chodzącymi w powieści 

rezygnującej z ambicji. 
uniwersalnych, 
nych raczej z realiów dywagacji filo- 
zoficznych. Fakt, że walorom .poznaw- 
czym pamiętników i wspomnień towa- 
rzyszy często również wysoka kultura 
literacka, czyni z nich lękturę „pasjo- 
nującą i poszukiwaną. 

Taką interesującą lekturą. są rów- 
nież wydane ostatnio po raz drugi 
„Pamiętniki lekarzy” *), Sponad 107 
prac nadesłanych na ogłosżony Ww 1958 
roku. konkurs, zorgahizowany przez 
Ministerstwo Zdrowia, Zarząd Główny 
Związku: Zawodowego | Pracowników 
Służby Zdrowia, Rókó: oraż tygodnik 


* Pamiętniki lekarzy. wa 7, „Czytelnik”, 
Warszawa 1068 r., str, 1030, 
. A 


moralności i. 


wypreparowa- 
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„Służba Zdrowia”, wybrano i opubli- 
owano w omawianym -tomie szesna- 
ście. Istotnym, chociaż nie jedynym 
kryterium WYPORU prac był zamiar 
ukazania : 
wydawnictwa — „całokształtu  co- 
dziennej pracy lekarza... jego roli spo- 
łecznej, a także zobrazowania olbrzy- 


miego postępu, jaki dokonał się w na-- 


„szej . medycynie w ciągu ostatniego 
półwiecza”. Tak więc zgodnie z zapo- 
„wiedzią, w tych szesnastu pamiętni- 
kach zawarta jest szeroka informacja 


o pracy lekarza w różnych środowi- 


skach : i * specjalnościach, ilustracja 
zmian w nauce i praktyce lekarskiej, 
'a także opis warunków ,społeczno- 
ekonomicznych kształtujących osobo= 


"' wość lekarza-społecznika i obywatela 


w” różnych okresach historycznych. 


* Reprezentacja - „wszystkich pokoleń 
lekarzy aktywnych zawodówo w okre- 
sie pisania pamiętników i współ-, 
uczestniczących w rewolucyjnych prze- 
mianach dnia współczesnego stwarza 
z omawianego tomu ciekawe. studium 
przemian, jakie dokonały się nie tylko 
w historii narodu, ale i w warunkach 
jego bytu i świadomości. Najstarsi 
reprezentanci lekarskiego fachu, uro- 
_„dzeni 'w latach  siedemdziesiątych 
ubiegłego wieku, występują tu obok 
tych, którzy swą wiedzę i zawodową 
działalność rozpoczynali w - latach 
międzywojennych, w czasie okupacji, 
a nawet w okresie Polski Ludowej. 
Na kanwie tych bardzo osobistych 
relacji o własnych. losach śledzimy nie 
- tylko drogi" rozwojowe polskiej medy- 
cyny, sięgamy do tradycji społecznego 
zaangażowania zawodu lekarskiego w 
naszym kraju, lecz uczestniczymy nie- 
jako wraz z piszącymi w history- 
cznych losach narodu w ciągu długie- 
'go okresu historycznego. Ta szeroka 
historyczna panorama pozwala też 
inaczej widzieć i oceniać problemy 
dnia dzisiejszego. Perspektywa histo- 
ryczna jest. bowiem pomocna w rozu- 
mieniu dialektyki rozwoju społecznego. 
wartość poznawcza 
literatury pamiętnikarskiej, Ma ona 
i znaczenie wychowawcze, zbliża bo- 
jem bardziej niż uczone wywody do 
ideałów, które zmieniając w zależności 
od warunków swe postacie przetrwały 
jako cenione wartości w wielu poko- 
leniach. 
*. Przemiany. polityczno- ustrojowe, ja- 
kie dokonały się w Polsce Ludowej, 
stworzyły, UPOSAERE do radykalnej 


jak zapewnia nota od. 


Nz 


4 


- przebudowy warunków pracy 'i życia 


ludzi. Ukształtowały też inaczej świa- 
domość ludzi,. ich postawy i REP 
społecznego zaangażowaria. 


Wystarczy porównać formy śsóiecać 
nej aktywności najstarszego w zbiorze 
kronikarza swoich czasów, ucieleśnia- 


jącego judymowskie ideały w zorga- 


nizowanym - własnymi wysiłkami 'i 
(pracą sanatorium dziecięcym, — Gór- 


mona  Starkiewicza, ze społecznym 
zaangażowaniem przedstawicielki tego 
pokolenia lekarzy, które zdobyło wie- 
dzę i rozpoczęło pracę zawodową w 
Polsce Ludowej. Wysoki poziom spo» 
łecznej Świadomości, 
przez dr Alicję Mierzejewską-Toma= 


szewską, stanowi niewątpliwie konty»”. : | 


nuację najlepszych tradycji społeczne- 
g0 zaangażowania w tym zawodzie, 
inne jednak przybiera formy w okre- 
sie, gdy uspołecznioną służbą zdrowia 


objęte zostały wszystkie warstwy spo”, 


łeczeństwa, niezależnie od ich statusu 
społecznego i warunków ekonomicz-" 


nych. k 


Pomoc dla najbledniejszych grup 
społecznych, szczególnie walka o usue 
nięcie zaniedbań wsi polskiej, . 


zawsze, jak widać z pamiętników, 


ważnym akcentem w programie spo-. 


łeczno-leczniczym wielu pokoleń pol- 


reprezentowany . 


Recenzje t bibliografia 


. ka, nie żyjącego już dzisiaj dra Szy-, 


była . 


skich lekarzy, Ten sam akcent prze- a 


wija się we wspomnieniach dr Alicji, 
która mimo przykrych dóświadczeń, 
związanych ze swoją pracą na wsi, 
będącą jej startem w zawodzie, po 
przeniesieniu się do Warszawy. nie 
rezygnuje z myśli powrotu na: wieś, 
z której wyszła. „Ile razy wracam ze 
wsi od a — kończy ona swój. pa- 
miętnik ' tyle razy czuję coś jak 
gdyby wyśzuł sumienia. Kto wie. czy 
po skończeniu specjalizacji nie wrócę 
jednak do Jank Starych”. . 


Stosunkowo wiele miejsca zajmują 
w pamiętnikach wydarzenia związane 
z wojną 1939 roku oraz okupacją hi- 
tlerowską. Wstrząsające są relacie z 
Pawiaka, Oświęcimia, obozu koncen- 
tracyjnego na Gęsiej i getta: łódzkiego. 
Lekarze. więźniowie hitlerowskich wię- 
zień i obozów mimo nieludzkiego ter- 
roru | znęcania się ludobójców nad - 
bezbronnymi ofiarami, jak mogli speł- 
niali swój lekarski obowiązek. W po- 
rozumieniu z konspiracją obozową. ra- 
towali setki więźniów, wspierali ich 
moralnie, nie zwracając uwagi na 
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M 


a własne zagrężenie. „Tak płynęło na- 
- sze życie —. pisze w. zakończeniu 
"swych ' dramatycznych wspomnień 


dr Felicjan Loth — w stałym napię- 


' ciu,. wśród ciągłego ruchu i' zmienia- 
jących się okoliczności. Suma silnych. 


wrażeń, odbierana w proporcji czasu, 
była ' naprawdę . niezwykła. Nieraz za- 
stanawiałem się, ilu istnieje ludzi na 
świecie, którzy przez całe życie nie 


„odczuwają nawet części. tych wzruszeń, 
„strachów i odprężeń, zmartwień i ra- 


dości, jakie my przeżywaliśmy w wa- 


'.'. runkach naszego «ostrego dyżuru» w. 
! z ciągu czterech. lat”. | 


"Obraz wojny i okupacji, ukazany "W 


| wm zbiorze w: całej grozie i tragizmie, 


nie: jest bynajmniej tłem tylko dla 
losów pamiętnikarzy, jest dokumen- 
tem zmagań narodowych, w których 
lekarze odegrali ważną rolę wypełnia- 
jąc z pełnym samozaparciem i poświę= 


.cepiem swój patriotyczny i zawodowy  . 


obowiązek. 'Szczególnie wstrząsająca 
jest relacja dr Stefanii Geisler o get- 


' cie łódzkim, pisana na podstawie no- 
_ tatek okupacyjnych autorki oraz za- 
AE „chowanej księgi urodzeń i zgonów 


miasta Łodżi. Jest to epos tragiczny 


i bohaterski. W scenerii zdawałoby się 
wymyślonej przez szaleńca dokonywa- 
ły słę losy tysięcy dzieci skazanych 
na śmierć, do zmagań z którą stanęli 
„lekarze . czerpiący swe siły z przeko- 


nania o konieczności zachowania czło- 
wieczeństwa 1. zmagań ze śmiercią 
nawet w tych beznadziejnych warun- 
kach. 


z POCWAWC SS CEO grodu do dugo- 


słowiańskiego ruchu oporu . _zkprowa- - 
dziły szlaki wojennych dróg dr wę - 
 Rogalską-Chrzanowską. Wspomnienia - 


jej reprezentują dzięje - tych: Polaków 


, »lekarzy, którzy rzuceni losami. wojny . 
. także na obcą ziemię godnie. wypeł- 


niali swój. społeczny i patriotyczny 
obowiązek.  - GRECKA 

Pamiętniki lekarzy, .pełne żywych 
opisów autentycznych. wydarzeń, traf- 
nych spostrzeżeń oraz interesujących 
refleksji, stanowią 'pasjonującą: lektu= 
rę. Są niezwykle cennym dokumen- 
tem długiego okresu historii narodo-. 
wej.. Są też źródłem wiedzy .o bla 
skach i cieniach zawodu lekarskiego. 
Dlatego też powinny one. stać się 
lekturą nie tylko młodych. dekarzy, 
ale i adeptów tego . zawodu. Wpra- 
wdzie zmieniające, się warunki spo- 
łeczno-ekóńomiczne, awanę' społeczny. 


i kulturalny kraju, który niesie socja- . 
lizm, usuwa wiele przeszkód i trudno=- 
ści cechujących pracę lekarza.w prze 
szłości, Stawia jednak nowe wymaga- - 
nia, związane z niezwykłym dynami=- 


zmem rozwoju społecznej służby zdro-= 
wia, oraz potrzebę szukania „właści- 
wych form pracy w zmieniających "się - 


warunkach. Trudna i ódpowiedzialna © 


praca lekarza, jego . zdolność do 'po- 
święceń i społecznego zaangażowania: 
pozostaną zawsze I stanowić będą o 
dojrzałości zawodowej, dlatego: tak 
pouczająca i wychowawczo działająca 
może być lektura tych pamiętników - 
dla tych właśnie, spośród: których wy 
rosną, być może, kronikarze : pracy. 
dzisiejszych Judymów. 


a 


a | Noty 


bi Gliog rafie iczna 


Mieczysław  Ku- 
cha rski: „Pieniądz, 
dochód, proporcje wzro- 
stu”, PWE 1968, str. 312. 


Podstawowym _ przed- 
'miotem rozważań autora 


jest analiza związków 
występujących " między : 
realnym i pieniężnym 


dochodem społeczeństwa 
. odpowiednio do tempa i 
proporcji wzrostu gospo- 


"..-darczego. w gospodarce 


_ socjalistycznej. Przy tym 
' tezy teoretyczne są kon- 


frontowane z rzeczywi- 
procesami gospo- 


stymi 
darczymi zachodzącymi 
w "Polsce, - w szcżególno- 
ści z funkcjonowaniem 
u mas systemu pieniężne- 
go. W. - części "pierwszej 
pt. „Pieniądz i dochód” 
omawia się m. in. takie 
zagadnienia, jak: pieniądz 
"w obiegu dochodowym i 
transakcyjnym, rola kre- 


dytu przy. emisji pienią- 8 


dza, . czynniki kształtują- 
cezasoby pieniężne, war- 
tość_i siłę nabywczą pie- 
niądza, Autor poświęca 
* tu dużo miejsca polemice 
z poglądami ekonomi- 
„stów uznających metodę 
analizy zjawisk pienięż- 
nych, charakterystyczną 


-dla teorii - ilościowej pie- 


niądza, oraz poglądami, 
- które mechahicznie prze- 
noszą. pojęcie prawa o- 
biegu pieniężnego Mark- 


Sa, stormułowanego dla' 


pieniądza . kruszcowego. 
na procesy. obiegu ple- 
niężnego właściwe gospo- 


4 


I 


NE 
ł 


darce socjalistycznej, W 
„której 
'niądz papierowy - o cha- 


występuje - .pie= 


rakterze kredytowym. 
W pracach Marksa — 


"stwierdza. autor — można 
znaleźć sporo „ 


ementów 
do rozwinięcia teorii do- 


chodowej pieniądza. a mi- . 


. mo to ten kięrunek ana- 


lizy marksowskiej nie 
znajduje odpowiedniego 
odbicia w 
ekonomicznej krajów so- 


cjalistycznych. Autor sta- 


wia tezę o konieczności 
rozwinięcia formuły do- 


" chodowej w teorii -pię- 


niądza w powiązaniu z 
teorią wzrostu gospodar- 
czego. 

Część. druga „pt. 
pieniądza w podziale pro- 


duktu społecznego” omą- 


wia m. in. takie zagad- 
nienią, „jak: -proporcje 


| gospodarcze i równowaga 


rynkowej, 


- więcej 
autor problemowi, jaki ' 


-_ 


bowie” kryteria 
wnowagi rynkowej in- 
flacji i deflacji, warunki 
zachowania równowagi 
instrumenty 
polityki finansowej. Naj- 
uwagi poświęca 


wpływ mają'zmiany pro- 
porcji wzrostu gospodar- 
czego na równowagę 


rynkową oraz na kształ- 


towanie się dochodów 
realnych w porównaniu 
ze wzrostem ogólnospo- 
łecznej wydajności pracy. 
Polemizuje m. in. ze sta- 


nowiskiem, które spro-. 


wadza się do określenia 
współzależności między 


dochodowi 
"w _ danych ża Tag 
uwagę zasługuje w „tej . . 
rozdział: 
-pt. „Konfrontacja z rze- . 
czywistością”, w którym . | 


literaturze 


„Rola ' 
' 1955—1965. , W 


_darczego: 


- stanem sóBów pienięż- 


nych a stanem zapasów. 
towarowych. Przy wy” 
stępowaniu 


tora, suma 
dochodów 
musi równać się — w: 


wszystkich 


warunkach : równowagi — 


wyrażonemu w pieniądzu 
narodowemu 
cenach. Na. 


części ostatni 


autor - wykorzystuje swe 
rozważania ' do 
kształtowania się równo- 
wagi rynkowej 'w Polsce 


„w okresie powojennym, "' 


latach 
analizie 
swej dochodzi do wnio- 
sku, że 0 
lub naruszeniu 


a właściwie W 


tyczące proporcji wzro- 


"stu gospodarczego. (bd) 


k 


Aleksy Wakar: 
„łłandel zagraniczny w 
gospodarce  socjalistycz- 
nej". PWN '1868, str. 329. 


Książkę, składającą się RE 


z jednej obszerniejszej A 
kilku niewielkich, z nie- 
licznymi wyjątkami do- 
tychczas nie publikowar. 
nych prac zmarłego nie- 


201, 


pieniężneji .. 
formy podziału dochodu E 
narodowego, zdańiem au: ' 


pieniężnych, | 


oceny sr 


zachowaniu: 
równo- - 
wagjr rynkowej decydują ; 
 Rrocesy wzrostu gospo- , e 
w dłuższych 
kresach oraz:'decyzje.do- 


REKA OKJESJESZOZ 


. % - --- -"— 


. z 
APE 5 


— - ki 2, A dei jeż PP OR PEN 
JETZT mAzw GMAŻZZAEDTZZEGA o sy 


PZ OG! dei 


W. z Ra bić Może wa ak 0 a fa oaza fa „iz 


Ga m 


. | maa a m Ę Ed Z4:ż ; 
Ą znac, „4 . . . P . 
: 4 staż R ” * 
u da = . 
Ę Sa orc" 
= = 2 A * - + wą - 
Ę 0 z 4 > - 
ś Ę + ' 
. 


jj 


a 
FA 
- 


b 
W cza! 
R - 


M 


MISKA 


| 
BA 


LĄogacją se 
ul M ZE) 


aaa wa YE 
PSZ MASE =: 
WERE "ar CA 
. gi PIE 1 
. - ż 
h KA 
. 2 
* A 


| 


WII 


"N 
1 


JW 


| 


| 


4 
<a 


Recenzje i bibliografia 


dawno profesora Alekse- 


_ go Waukara,. przygotował 
,dó druku Zespół Katedry 
' Ekonomii Politycznej na 


Wydziale tiandlu SGPiS. 
Zespołem tym kierował 
do śmierci autor prezen- 


„towanej pracy. Należy 
również wspomnieć, że | 


poglądy ekonomiczne Ze- 
śpółu na problemy teorii 
gospodarki socjalistycznej 
— poglądy (jak również 
sposób pądejścia do za- 


„gadnień, a nawet termi- 


nclogia) dość wyraźnie 


wyróżniające się w na- 


szej myśli ekonomicznej 
określane były jako 
„szkoła wakarowska”, 
Jeżeli dodać do tego, że 
A. Wakar zajmował wy 
bitną pozycję w dorobku 
nasżej nauki oraz że 


treść prezentowanej pra- 


cy wykracza znacznie 
poza ramy zakreślone ty- 
tułem, jak również i to, 
że niektóre partie książki 


stanowią próbę zweryfi- 


kowania wcześniejszych 


' poglądów autora i jego 
„szkoły, to rekomendacja 


jej czytelnikom zajmu- 


"jącym się problemami 


teorii ekonomii będzie 
na pewno rzeczą słuszną. 


Po książkę ię sięgnąć 
powinien jednak czytel- 
nik już o pewnym przy- 
gotówańiu ekonomicznym 


'' zarówno ze względu na 


stosowaną w niej dość 
skomplikowaną i swoistą 
terminologię, jak i złożo- 


ną broblęmatykę. Ponie- ” 


waż należyte zrozumienie 


treści książki jest możli- 


we jedynie w świetle 
poprzednich i bardziej 
całościowych . koncepcji 
autora. zespół przygoto- 
wujący jej wydanie po- 
przedził ią dość obszer- 
nym ws'ebem wvjaśnia- 
jącym le sprawy, 


Ksiażka składa się z. 


dwóch części. Pierwsza 
z nich nosi tytuł: „Za- 
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rządzanie przedsiębior- 


„stwami handlu zagrani- 


cznego”'. Podejmuje ona 
probę weryfikacji do- 


'tychczasówych poglądów 


autora na ogólne zasady 
funkcjonowania  gospo- 
darki socjalistycznej na 
tle analizy swoistych 
problemów funkcjonowa- 
nia przedsiębiorstw han- 
dlu zagranicznego. Do 


dotychczas stosowanych : 


pojęć i terminów „szkoły 


„wakarowskiej” autor do- 


daje również aparat po- 
jęciowy z zakresu cyber- 


netyki. Ciekawe wydaje 


się tu wprowadzenie za 
pombcą tych pojęć dwóch 
sposobów funkcjonowania 
gospodarczych jednostek 
wykonawczych: działają” 
cych na podstawie incy- 
dentalnych bodźców z 
centrum Oraz na zasa- 


„dzie układu regulacji, 


Część druga — będąca 
zbiorem kilku  mniej- 
szych prac, nosi tytuł: 


„Uwagi do teorii handlu 


zagranicznego” 1 w 
mniejszym stopniu niż 


„część pierwsza wykracza 


poza problemy wymiany 


"międzynarodowej. Dwa 


jej pierwsze rozdziały 
pochodzą z napisanej je- 


szcze przed wojną pracy 


„Teoria handlu zagrani- 
cznego”. Omówione są tu 
poglądy autora na zakres 
i treść teorii handlu za- 
granicznego oraz zasady 
specjalizacji poszczegól- 
nych krajów w tym han- 
dlu. 2 wymienionym 
ostatnim problemem łą- 


czy się dość ściśle napi- 


sana już po wojnie roz- 
prawa pt. „Uwagi do 
teorii socjalistycznego 
handlu 


z odrębnych rozdziałów 
drugiej części, 

Książkę kończy doda- 
tek, w którym autor 
przedstawia program bas 


dań 'nad systemem za- 
„rządzania - handlem  za- 
granicznym. (j. ch.) 


zagranicznego”, 
zamieszczona jako jeden- 


| s 


- 
a 
NL 


k- 


Czesław Nie- 
wadzi: „Poiityka roz 


" woju rzemiosła-w kuliste", 


ł'WN 15968, str. 148, 


| Książka „omawia  pro- 
blemy. polityki. nasze- 
go państwa w stosunku 
do rzemiosła na. tle 
dwóch płanow pięciolet- 
nich: 1961—1965 i 1966— 
1V70. Celem -jej jest ana- 
liza zarówno założeń, jak 


„1 efektów wydanych w 


latach 1965 171966 aktów 


prawnych dotyczących tej 


dziedziny gospodarki, A- 


" naliza opiera się na bo- 


gatym i ' różnorodnym 
materiale. statystycznym.. 
Dane zamieszczone są za» 
równo w tekście poszcze- 
gólnych rozdziałów, jak 
> wydzielonym anek- 
sie. 

Praca składa się z czte- 
rech rozdziałów. -_ 

Pierwszy z nich 6 cha- 
rakterze bardziej teore- 
tycznym dotyczy społe- 
czno-gospodarczych pod- 
staw rozwoju. rzemiosła 
w Polsce. Omawia się tu 
ogólne. kryteria ©£ozwoju 
rzemiosła, jego funkcje , 


„gospodarcze i społeczne, 


kryteria oceny jego dzia- 
łalności oraz rozwój rze- 
miosła w niektórych in- 
nych krajach. - ' . 
Rozdział drugi zajmuje 
się charakterystyką .roz- 
woju rzemiosła w latach 
1961—1965 oraz zmiana- 
mi, jakie nastąpiły: w 
tym rozwoju w roku 
1966. Spowodowane one 
zostały wejściem w życie 
wspomnianych już aktów 
prawnych. Prócz analizy 
ogólnych wielkości cha- 
rakteryzujących ten roz- 
wój znajduje się tu omó- 
wienie .organizacji pro- 
dukcji i zbytu wyrobów 


— 


t 


„ str. 222.. > 


<oaicda inóysidtalnieć 
"go na rynek krajowy 
"oraz na eksport... 
'_ Rozdział następny po- 
święcony ' jest analizie 
założeń i efektów  poli- 
tyki rożwoju rzemiosła 
"w .latach 1961—1985. Du- 
ża jego część omawia fi- 
„skalne problemy tego za-_ 
gadnienia. Przedstawiono. 
tu również ograniczenia * 
4 trudności, jakie napo- 
tykało rzemiosło - w tym 
okresie. . - 

"Rozdział óstatni zajmu- 


je się założeniami poli- : 


tyki rożwoju rzemiosła 


"-w_ latach 1966—1970. W. 


rozdziale tym -autor pod- 
jął m. in. próbę oceny 
skuteczności uruchomio-= 
"nych bodźców rozwoju 


rzemiosła oraz wysunął 
"szereg propozycji zmian 


w tym zakresie. (jch) ' 
ź "%* i i k 


- 


- „e 


: Jeizy 'Ciahuno- 
swłcez: „Zdolności pro- 
dukcyjne w przemyśle, 


. 


problemy badania i-wy-. 


korzystania”, PWE 1968, 


W Sbm do pre- 
zerńtowanej pracy Kazi- 
mierz Secomski stwierdza, 
że na tle cennych 'osiąg- 
nięć nauk ekonomicznych 


w dziedzihie teorii ,wzro- 
' stu gospodarczego, a więc 


analizy - dopiero tworzo- 


nych elemeńtów potencja- 


łu gospodarczego, dorobek 
naukąqwy uwzględniający 
analizę już istniejących i 


* czynnych mocy PA 


_ cyjnych jest wiele 


" mniejszy. 1 Am sta-. 
"nowi to dła polityki eko- 


nomicznej państwa (szcze- 
gólnie w warunkach, w 
jakich funkcjonuje obe- 
cnie naszą gospodarka) 
zagadnienie niezwykle 
ważne... 

Praca J. 'Ciahunowicza 
stara sią w sposób meto- 


dyczny „omówić podsta- 


U 


zdolności 
i określenia najwłaściw= 


. dukcyjnych . 


wowe sprawy związane z 


samym badaniem zdolno- 
ści produkcyjnych wraz z 
określeniem zasadniczych 
pojęć i stórmułowań te0- 
retycznych, a także z po- 


równawczą analizą szerę-. 
gu. stosowanych metod: 


obliczania i oceny zdof- 
ności produkcyjnych, jak 
również śtopnia ich WY: 
korzystania. - 

Trzeba tu podkreślić, za 
cytowanym już autorem 
wstępu, że. problematyka 


ta nasuwa wciąż jeszcze 


wiele zastrzeżeń i wątpli- 
wości, najpierw jeśli cho- 


«dzi o jej sformułowania 


o charakterze teoretycz- 
nym, a następnie — o 


wszechstronne  'wykorzy- 


stanie wyników badań dla 
praktycznego zastosowa- 
nia ópracowanych metod 
do oceny posiadanych 
produkcyjnych 


szych dróg ich wyzyska- 
nia w praktyce. 
więc się spodziewać, że 
pręzentowana tu praca 
okaże się pomocna zarów- 
no w dalszych rozważa= 


niach. tęoretycznych, jak 


i przy rozwiązywaniu 
konkretnych już proble- 
mów w praktyce. 
Książka składa się z 
sześciu rozdziałów. Pierw- 
szy z nich, po omówieniu 
wzrostu zdolności pro- 
przemysłu 
polskiego w latach 1950 
—1965, analizuje ogólno- 


gospodarcze aspekty wła- > 


ściwego wyzyskania zdol- 
ności produkcyjnych, ta- 


kie jak: przyczyny i sku= 


tki niepełnego ich wyko- 
rzystania oraz wpływ po- 
wiązań organizacyjnych 
między ' gałęziami prze- 
mysłu na stopień wyko- 
rzystania . aparatu wy- 
twórczego. 

Trzy nasiępne rozdzia- 


ły oświetlają teoretyczne 


strony „problemów oma- 


wianych w książce. Tak 
„więc rozdział drugi zaj- 


Można 


Trii określania zdolności . 
rozdział - 


Recenzje i blibiografia 
muje się przeglądem teo- 
produkcyjnych, 


trzeci — . teoretycznymi 
zasadami obliczania tych 


zdolności, a rozdział 
czwarty — wybranymi 
zagadnieniami metodyki 


prowadzonych badań AU 
tej dziedzinie. 


"Rozdział piąty .prezen- ' 


tuje wyniki badań nad 


. wykorzystaniem. zdolności 


produkcyjnych w przemy- 
śle polskim w 
1950—1965. Natomiast w” 
rozdziale ostatnim autor. 
formułuje swoje. wnioski : 
w stosunku do praktycz- 
nych sposobów „poprawy , 


wykorzystania . zdolności. 
produkcyjnych. (j.ch.) , 
k e 
Jerzy W ołczy kb 
„Planowanie  oświaly'» 


PWN 1868, str. 271. 


Problematyka  ekono»' 
miki i planowania oświa= 
ty stosunkowo niedawno 
„stała się przedmiotem 
"badań w naszym kraju. 
Tym bardziej wart odno= 


towania jest fakt ukazae 


nia się książki Jerzego 


Wołczyka, opartej na ba- . 


daniach empirycznych, 
przeprowadzonych na te- 


renie Warszawy. Badania 


empiryczne „działalności 
oświatowej mają 
gólną wartość. Stanowią 
bowiem niezbędny waru- 
nek właściwego, opartego 
na ustaleniach nanko- 


wych. | planowania oświa- 
wielkomiej-. ' 


ty. Wybór 
skiego środowiska oraz 
kompleksowe potrakto- 
wanie problematyki pód- 
noszą jeszcze wartość 
książki, pozwalają bo- 
wiem na 
prawidłowości wystepu-. 
iacvch również w innvch 
środowiskach tego typu. 


Wyniki badań i wnio- 
ski sformułowane .na ich 
podstawie poprzedza au- 
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' Recenzje i bibliografia 


tor interesującymi" Toz= 
ważaniami wstępnymi, 
| dotyczącymi głównych 
problemów planowania 
oświaty, znaczenia i za- 
"kresu tematyki badaw- 
czej oraz swoistości me- 


"-.tod planowania w środo- 


wisku wielkomiejskim. 


Szczegółowsze omówienie - 


ych spraw znajdzie czy- 
telnik w kolejnych roz- 


, działach książki, ujmują- 


cych ' rozwój problematy- 
ki badawczej 
kim tle doświadczeń nie 
"tylko krajowych. Uwzglę- 
dnienie tych doświadczeń 
pbzwala autorowi wydo- 


"być odrębność warunków 


polskich, charakteryzują- 
' cych się swoistością Sy- 


„. stemu społeczno-politycz- 


nego i ściśle z tym zwią- 


' ..zanego systemu oświato- 


wego. . 
4 "naszych warunków 


- ustrójowych i społecznych - 


wynika nowa funkcja sy- 
stemu oświatowego, pole- 
gająca na stwarzaniu 
możliwości . wszechstron- 
nego rozwoju. wszystkim 
członkom społeczeństwa 
przez 
nie tylko szkolnictwa, 
lecz także - innych insty- 
tucji oświatowych i opie- 


_  kuńczo « wychowawczych. 
Autor określa czynniki 
determinujące ten rozwój a 


i metody wyznaczenia 


'. potrzeb oraz uwzględnie- 


- nia ich w planowaniu na 
"przykładzie konkretnych 
warunków Warszawy. 
Rozważania autora u- 
kazują. jak bardzo skom- 
plikowaną rzeczą jest 
planowanie oświaty za- 
równo- ze względu na 
wielorakość form działal- 
ności oświatowej, jak też 
- zmienność czynników sta- 
nowiących podstawę pla- 
nu. Ustalenie planów op- 
tymalnych wymaga 'sta= 
łych kompleksowych ba- 
dań. specjalistów wielu 
"dyscyplin. Autor akcen- 
tuje szczególną rolę nauk 


$04 


na szero” ' 


„ 


„ wniosków i 


"upowszechnienie . 


pedagogicznych w plano- - 
waniu i ekonomice oświa- . 


ty. Polemizując z utar- 
tym poglądem o decydu- 


jącej roli ekonomistów 
w  ekonomice oświaty, 
„podkreśla konieczność 


udziału pedagogów, psy- 
chologów i socjologów 
zwłaszcza w badaniach 
empirycznych. „Dopiero 
przy uwzględnieniu wy- 
ników badań, 
pedagogicznej, a także po 
analizie poniesionych ko- 
sztów — pisze autor — 
można .ocenić rezultaty 
działalności oświatowej i 


sformułować » pogląd na 
temat racjonalności | da- 


nego rozwiązania”. 


_ "Ta wielce bożyteczna 
pozycja. idąca naprzeciw 


potrzebom współczesnego 


życia i zawierająca wiele 
postulatów, 
zasługuje na szczególną 
uwagę nie tylko specja-: 
listów od ekonomiki o- 
światy; lecz przede wszy= 
stkim ' czynników polity- 
cznych "decydujących o 
rozwoju oświaty w na- 
szym kraju. (Z..Z.) 


"k 


Bogdan Nawro- 
czyński: „O wycho” 
waniu i wychowawcach”, 
PWN 1968, str. 280, 


a , 


Wydana ostatnio w PWN | 


książka nestora polskiej 
pedagogiki jest, zbiorem 
studiów, pisanych w róż-= 
nych okresach i publiko- 
wanych wcześniej w cza- 
sopismach  specjalistycz- 
nych. Wśród dwunastu, 
wybranych opracowań 
dziewięć pochodzi z okre-, 
su Polski Ludowej, trzy 
zaś należą do „wcześniej- 
szego jeszcze, międzywo- 
jennego dorobku profeso- 
ra. Klamrą łączącą te 


studia jest — jak pisze” 


we wstępie autór — „tro- 
ska o wychowanie” oraz 


refleksji ' 


" oświatowej. 


| wspinali: 


tomu. 
' książki 


Na 


„chęć uczenia się .od wiel- 
„ kich wychowawców”. 


W tych fragmentach 
przemyśleń uczonego.tkwi 
zresztą i troska o rozum- 
ne korzystanie z postę= ' 
powych ruchów pedago-. 
gicznych innych  naro-: 


ę dów, twórcze przystoso= 


wanie ich do warunków. 
rodzimych w .celu ośiąg-. 
nięcia jak najlepszych. 
rezultatów: w rozwoju 


| własnej „myśli * pedagogi- 


działalności - 
„Tym szla-.. 
kiem — pisze autor — 


cznej . oraz 


wyżynę i Andrzej -Frycz 
Modrzewski w: wieku zło- 
tym, i działacze Komisji 
Edukacyjnej, si 'najwięk- 
szy z pozytywistycznych 
teoretyków wychowania, 
Jan Władysław. Dawid”.. 
Wynikiem skoncepcjł au- 
torskiej jest „konstrukcja: : 
redakcyjna - omawianego- 
Część - "pierwsza 
zawiera „cztery: 
studia poświęcone wy-. 
branym- "zagadnieniom z 
pedagogiki porównawczej. - 
O. wychowaniu traktuje 
część druga, a część trze- ' 


cia —.:0 „wychowawcach. 


W. części pierwszej. 
książki autor zamieszcza . 
szkic ogólny . obejmujący, 


Ę historię powstania i roz- 
"woju pedagogiki” porów=. 


nawczej, jej dotychcząso-. 
we osiągnięcia i przyszłe. 
perspektywy oraz. trzy. 
opracowania monografi- 


- czne poświęcone: działal- 
ności pedagogicznej :P. Pe- 


tersena oraz jego .planowi 
jenajskiemu, rozszerzonej, 
szkole średniej, „Szczegól- 
nie lansowańej w angiel-. 
skim i francuskim ruchu 
pedagogicznym, oraz pro*, 
blemom . wykorzystania 
wolnego czasu. Autor roz- 
patruje w tym ostatnim. 
artykule różne. formy 

działalności .wychowaw= - 
czej — zależnie od wa- 
runków ustrojowych i 
okresów fiistorycznych — 


A 


AREN SEE ać 


RJERFĘ TE 


się. na swoją . 


. przygotowujące ludzi do 
wykorzysta- 


rozumnego 


nia czasu wolnego. 


Część druga prezentuje 


-wybrane problemy -z teo- 
rii i praktyki wychowa- 
nia. Mamy więc rozwa- 


Żania na temat swobody 


1 przymusu w wychowa- 
niu, analizę poglądów 
Bertranda Russella na ro- 
"Jlę nauczyciela. w procesie 
- wychowawczym,, infor- 
- macje _o. eksperymentach 
pedagogicznych w Polsce 
"w latach międzywojen- 
". nych - ze 
uwzględnieniem- osiedli 
szkolnych: na wsi oraz 
- -0 znaczehiu wychowaw= 


_ czym wybitnych postaci i 
. zmitolagizowanych . wzor- 


ców osobowych. A 


- Końcowa część trzecia 
zawiera krytyczną anali-: 


zę' poglądów wybitnych 
myślicieli różnych cza- 
sów. A więc studium po- 
święcone poglądom W.. 
Humboldta „na . sprawy 


wychowania i kształce- 


nia, drugie — poglądom 
Fryderyka .Schiłlera na 
temat wychowania este- 
tycznego, następne — pe- 


dagogice doświadczeń J. ' 


F. Herbarta i ostatnie — 
recepcji poglądów: peda- 
gogicznych. J.  Deweya 
przede wszystkim w 
Związku ' Radzieckim i 
USA. -. 17 : z 
Jak z'tego widać, książ 
ka hie jest systematycz- 


nym wykładem, ale nie 


o to w niej chodziło. Na- 
..pisana z pasją i głębokim 
. przekonaniem o potrzebie 

szukania nowych form 


„wychowania w',warun= 


kach współczesnego ży» 
„cła. między innymi przez. 
nawiązywanie „do  do- 
brych tradycji i szukanie 
w _. nlej inspiracji dla 
współczesności. Studia ,w 
niej zamieszczone dają 
przykład, - jak twórczo 
rozwijać rodzimą teorię 
pedarogiczną opartą, na 
dorobku myśli ludzkiej, 


- 


- 


„szczególnym. 


z , > "4 
SE 
1 i 
2 b 


służącej postępowi społe- 
cznemu i pełnemu rozwo- 
jowi człowieka. „Stojąc 
mocno przy tym, co jest 
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tora metodologii mark= 


. „sistowskiej pozwoliło mu 


zdrowym rdzeniem pol-- 
szczyzny — pisze Bogdan. 


. Nawroczyński — trzeba 
poznawać 


jednocześnie 
świat szeroki, ale nie -po 


to, aby bezmyślnie naśla- 
„ dować, co cudzoziemskie, 


"lecz aby-czynić rozumny 


wybór i przyswoić sobie 


to tylko, co tego warte. 
„A i to jeszcze należy 
przerobić po 


_cznego u obcych powinno 
się łączyć: z samorodną 


twórczością i wyprowa=: 


swojemu. 
Badania ruchu pedagogi- 


dzać ją na poziom świa- 


(zet:) AJ 


U 


towy”, 


; l | * 


Henryk /Groszyk: 
„Francuska 
nauki politycznej”. .PWN 


, 1968, str. 224, 


Wydana przez PWN mo- 
nografia poświęcona. jest 
krytycznemu _ przedsta- 
wieniu francuskiej. kon- 
cepcji nauki politycznej, 
tzw. science politique, 


pracy autor podkreśla sil- 
ny rozwój we Francji 
nauk politycznych i 'uzna- 


je. to za zjawisko zna- 
„mienne i dla innych roz- 


koncepcja . 


winiętych krajów kapita- 


.listycznych. Próbuje on z 


chaosu poglądów panu- 


jących w nauce burżua- 
 zyjnej .na temat tego, - 


czym 'jest. czy też, czym 
być powinna tzw. nauka 
polityczna, wyselekcjono- 


wać jej cechy „wspólne, 


najistotniejsze, dokonać 
systematyzacji i. analiz 
„wyjaśniających w oparciu 


o francuską science ;box 5 


litique. 
Przyrównanie 


skiej science politique do 
założeń przyjętej za pod- 
stawę rozważań przez au- 


| założeń , 
metodologicznych franeu- - 


- 


. nauki 


wykryć przede wszystkim 


główne niedostatki owej: 
politycznej.  Do- 
strzega on również: pew-. 


ne jej osiągnięcia. ./— . 


i 


- "Monografia ' stawia so-- 
bie za cel wyjaśnienie ge- - 
nezy, przyczyn rozbudo- 
wy. i wzrostu znaczenia .. 


powojennej ' science poli- 
tique, omówienie: kontro- 
wersyjnego przedmiotu. 
jej badan, przedstawienię 


' założeń metodologicznych, 


wskazanie na' zjawisko 


"władzy jako centrum za-- 


 interesowań nauki. poli- 


- sistowskiego 


- 


«=. 


krytycznie 


tycznej i dokonanie kon- 


frontacji z marksistowską ' 
. teorią państwa oraz ogól- 


nymi założeniami 'mark- 


sistowskimi. Omawiając 
„ przedmiot science politi- 


que wykazuje, że centrum: : 


jej zainteresowań  stano- 
wią problemy władzy i. 
polityki oraz politycznych 


N 


instytucji państwa..Mimóo . i 
- Że autor dokonuje kryty= 


ki z punktu widzenia: 


ogólnych założeń metodo- 
logii marksistowskiej, do. 
głosu jednak dochodzi 


styczne spojrzenie mark- 


państwa i prawa. Dyscy-' 
plina ta, zdaniem autora, 
znajduje w. pewnym za- 
kresie — mimo zasadni- 


czej różnicy; w metodzie. . 
i funkcji — Odpowiednik 
w. science politique, a. 


przez to jest najbardziej 
predysponowana .do jej 


ocen. 


Słabą . stroną francu- . 


skiej nauki politycznej, 
Jak i nauk burżuazyjnych. 


w ogóle, jest brak w nich -. 
„ogólnej | 
„społecznych. Brak tego 


teorii  zjawis 


wszystkiego, co daje nam 


materializm historyczny, 
jego metodologia i jego 


teoria rozwoju społeczne- 
go. To stawia pod zna- 
kiem zapytania — Jak 
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ence często bardziej, specjali- 
We wstępie do swojej . 
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stwierdza autor (str. 169) 


« „Czy imożerny w ogóle 
rnówić o ukonstytuowaniu 
sie nauki politycznej jako 
nauki?” Tym bardziej że 
i sami przedstawiciele 
scieńce politique zcają 
sobie sprawę, iż samo na- 
gromadzenie badań embi- 
_rycznych nie wy starczy 
do 'ukonstytuowania się 
 'pauki i że potrzebuje ona 
teorii. 


Mimo tego istotnego 


-, braku, autor docenia w 
science politique jej ba- 


dania szczególowe, ustale- 
nia faktów, walkę z for- 
malizmem na Gr na- 
uk prawnych ' pewne 
dążności i joniey= 


"czne wóbec zbyt dalako 


posuniętej specjalizacji 
nauk społecznych. Doce- 
nia też — chcć nie bez- 
krytycznie — pewne. od- 
cinkowe narzędzia badań, 
tj. nowe techniki badaw-= 
cze, które w ramach 


- marksistowskiej metodo- 
logii 


mogłyby zostać 
twórczo zużytkowane i u 
nas, uzupełniając jej me- 


 todę ogólną. 


Autor jest w pełni 
świadomy nisjiednolitości 
francuskiej 
nauki politycznej, tj. spor- 
ności jej przedmiotu i me- 


 tody. 


Monografia 
współczesny okres fran- 
cuskiej koncepcji nauki 
_ politycznej, tj. okres, któ- 
ry rozpoczął się po dru- 
giej wojnie światowej. 
Etap ten różni się od 
_ poprzednich oficjalnym 
uznaniem nauk politycz- 
nych przez państwo, 
wprowadzeniem ich na 
wydziały prawa uniwer- 
 Sytetów, jak i utworze- 
niem odrębnych instytu- 
tów nauk politycznych 
zamiast tradycyjnych wy- 
działów. O tyle więc fran- 
cuska. koncepcja nauki 
politycznej to nie .tylko 
szereg zróżnicowanych, 
nierzadko sprzecznych ze 
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, politycznych 


obejmuje 


sobą poglądów, 'ale zróż-- 
nicowana i 
zuniłikowana- struktura 
ich nauczania i badania. 

Monografia podejmuje 
zagadnienia najistotniej- 
sze i najbardziej repre- 
zenitatywne. Są one bar- 
dzo liczne i nie sposób 
ich omówić w krótkiej 
nocie. Nie wyczerpuje 
jednak w pełni proble- 
matyki, o co przecież au- 


torowi wcale nie chodziło, 


Wprowadzenie na na- 
szych , wyższych  uczel- 
niach podstaw nauk poli- 
tycznych i dyskusja nad 


. socjalistycznym modelem 


nauk politycznych aktua- 
lizują pracę. Wzrosło bo- 
wiem zapotrzebowanie na 
literaturę z zakresu nauk 
zarówno 
wśród studentów i wykła- 
dowców. jak i w całym 
środowisku nauk społecz- 
nych. Dąży ono u nas-do 
wypracowania materiali- 
stycznej i socjalistycznej 
koncepcji tej dyscypliny 
zarówno w aspekcie dy- 
daktycznym. jak i z pune 
ktu widzenia kierunków 
badawczych oraz założeń 


metadologicznych. W 0- . 


statnim fragmencie (str. 
198 i następńe) wysuwa 
autor pewne postulaty w 
odniesieniu do nauk po- 


litycznych  'w naszym 
kraju. (R.T.) - 
* 


Tadeusz Nowacki: 


„Szkice z dziejów kształ- 
cenia zawodowego do Po” 
czatku XIX wieku”. 


"'PWSZ- 1967, str. 293, 


Interesująca ta pozycja, 
wydana w  ponularnej 
serii Biblioteki Kształce- 
nia Zawodowego ZNP, 
ukazała sie na półkach 
ksferarskich na poczatku 
br. Książka zawiera zbiór 
szkiców stanowiących 
chronologicznie ujete 
dzieje kształcenia zawo- 


s) , 
dowego- od: 
częściowo « 


"wsbólnocie 
zwłaszcza w jej etapach 


| wspólńoty 
pierwotnej aż Bo pierw- 
sze lata RIX wieku, czyli 
do początków scholaryz 
zacji ' kształcenia zawo- 
„.dowego.. | 

Do optacowania łegą 
kompendium wiedzy 0 
dziejach przygotowania 
do pracy w różnych for= 
mach ustrojowych - skło= 
niła autora —: jak pod- 
kreśla to sam we wstępie 


do swej: pracy — chęć 


ukazania, „jak szacowną 


";1 starodawną: przeszłość 
"ma przygotowanie miło- . 


„dzieży do prac Rose 
cyjnych”: „Sięgańie : 


opracowaniu aż do. Jh | 


su wspólnoty: pierwotnej 
pozwala dotrzeć do isto- 


tnych źródeł późniejszych 
sfortm kształcenia zawo- 


dowego i żrozumieć ich 
zmienność . w zależności 
od uwarunkowań społe- 
cznych i. ustrojowych. 
Społeczna. potrzeba ta- 


- kich badań. niewątpliwie 


istnieje ze względu na 


aktualną wagę kształce- 


nia zawodowego -.oraz 


„całkowity niemal brak 
opracowań A historii 
poglądów kierunków 


w tym Reda. jak i hi- 


storii instytucji zajmują- 


cych „się kształceniem 
zawodowym, m 
W dwu pierwszych 


szkicach przedstawia , au-= 


tor rozwój procesów wy» . 


chowawczych 'w różnych 


okresach historycznych. 


Ustosunkowuje się pozy» 
tywnie do spornego :pro- 


"blemu istnienia elemen- 


tów wychowawczych -we 
pierwotnej, 


końcowych, prowadzą 


cych już do niewolnictwa. 


Posługując się szeroką 


dokumentacją, wydobywa | 


autor modele  wycho- 
wawcze: charakterystycz= 
ne dla poszczególnych 
okresów 


historycznych 
oraz ich podstawowe ce 


chy. Tak na przykład: za 
model . właściwy dla 
wspólnoty . pierwotnej 
uważa autor wychowanie 
przez „pracę, a za naj- 
wyższą formę przygoto- 
wania zawodowego w 
feudalizmie — termina- 
torstwo cechowe. 
Obok tych poszukiwań 
najstarszych tradycji 
szkolnictwa. zawodowego, 
zawartych w dwu pierw- 
szych szkicach, interesu- 
jącą partię książki: pre- 
zentują dwa następne 
rozdziały poświęcone hi- 
storii idei „ wychowania 
młodzieży. OrAZ narodzi- 


nom .metodyki nauczania 


pracy. Wychodząc z ogól- 
nych rozważań na temat 


poglądów na pracę w 


okresie przedkapitalisty- 
cznym: omawia autor za- - 
równo sądy „ksytyków 
wychowania feudalnego, 
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jak 1 myślicieli 


rie wychowawcze, w 
których idea pracy pro- 
dukcyjnej. młodzieży u- 
znana została za istotny 
element "wychowania. 
Sporo miejsca poświę- 
ca autor metodyce nau- 
czania pracy, kształto- 
wanej w instytucjach 


produkcyjno - szkolenio- 


wych przez postępowych 
myślicieli owych czasów, 


którzy swym ideom sta- : 


rali się nadawać realne 
formy. Rozważania swe 
kończy autor $zkicem o 
scholaryzacji kształcenia 
zawodowego. 

'W książce Nowackiego 
znajdzie też czytelnik 
systematycznie ujętą hi- 
storie rozwoju w polskiej 
myśli pedagogicznej, po- 
glądów o potrzebie przy- 
gotowania do życia pro- 


U 


kształ=' 


 dukcyjnego, 
tujących nowożytne teo- 


'listycznych i 


' Recenzje, i blibiografia . 


I 
formułowa- 
nych przede wszystkim 

-- przez pisarzy politycz- 
nych z kręgu Komisji 
Edukacji Narodowej, jak 
również historię prakty- 


cznego realizowania tych 


idei, aż po początki scho- 
laryzacji kształcenia za- 
wodowego w Polsce. 
Oczekiwanie na pełny 
podręcznik historii kształ- 


cenia zawodowego, obej-. 


mującego okresy  naj- 
większych przemian w 
dziejach tego 
ctwa; nie umniejsza wa- 
gi tej wielce pożytecznej 
i pionierskiej pracy, sta- 
nowiącej wążne źródło 
wiedzy o formach przy- 
gotowania do pracy w 
formacjach przedkapita- 

i pozwalają= 
cej .zrożumieć współcze- 


sne przemiany 'w tej: 
dziedzinie. (A. Z.) | 
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6zel | Urbanowicz - 
-_ Podstawowe problemy polityki obronnej. 
i obronności PRL  . 


= 


s .—_ 
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"W tezach PZPR na V Zjazd partii wiele uwagi poświęcono sprawie dal- 
zego 'umacniania. bezpieczeństwa i obronności naszego kraju. Wyekspo-- 
jowano ten problem w dokumencie, stanowiącym, podstawę szerokiej dy- 
kusji, której owocem ma być wypracowanie programu działania partii 
aa najbliższe lata. Nie jest to przypadkowe. Wypływa bowiem z faktu, 
że polityka, której podporządkowane zostało działanie rządów. 'jest — 
dy posłużyć się słowami tow. Władysława Gomułki na I Zjeździe PPR 
w grudniu 1945 r. = „sztuką chwytania, stawiania najistotniejszych za- 
gadnień ż ich rozwiązywania", sprawy zaś obronne znajdują się w głów- 
nym, nurcie naszej polityki państwowej, jej „najistotniejszych zagad- 
nień ' Muszą one stanowić przedmiot stałej troski partii. O kierunkach 
planowania i działania w tej dziedzinie decydować musi dalekowzroczna, 
marksistowsko-leninowska analiza tendencji: rozwojowych współczesnych 
stosunków. międzynarodowych i układu sił na arenie międzynarodowej. 

Gdy podstawową problematykę polityki obronnej PRL podejmuje się 


w 25-lecie ludowego Wojska Polskiego, a więc z okazji rocznicy, rodzi 
się naturalna pokusa czynienia historycznych porównań: jak było daw- *. 


niej, a jak jest dzisiaj; jak przedstawiała się obronność burżuazyjno- 
-obszarniczej Polski okresu międzywojennego, a jak wygląda dzisiaj moc 
A zdolność obronna Polski budującej socjalizm? | 
| Takiego typu rozważania są zapewne pożyteczne jj pouczające. Przy- 
pomnijmy np. to, co pisał po klęsce wrześniowej dowódca Armii „Po- 
;znań*, gen. Tadeusz Kutrzeba: „Przechodząc koło grobów, poległych nad 
Bzurą żołnierzy polskich — niech. ci, którzy kształcą się. na przyszłych 
, dowódców, wspomną, : że leżą tu żołnierze, którzy starali się wykonać 
miewykonalny wówczas (podkreślenie moje — J.U.) obowiązek 
obrony Polski", i skonfrontujmy tragiczną wymowę tych słów z obiek- 
tywnymi przesłankami i i stanem naszego dzisiejszego bezpieczeństwa na- 
rodowego oraz z subiektywnym poczuciem tego bezpieczeństwa w świa- 
domości każdego obywatela PRL. Takich porównań i konfrontacji doko- 
nywano wielekroć w publicystyce.. Można by też do nich dodać wiele waż- 
kich wątków i argumentacji ku pożytkowi edukacji politycznej społe- 
czeństwa, a zwłaszcza. młodzieży. 

W tym jednak miejscu nie zamierzam obszernie analizować proble- 
mu obronności we wspomnianym aspekcie historyczno-porównawczym. 

'W takiej dziedzinie, jak obronność kraju, wszelkie refleksje i analizy 
_ porównawcze w stosunku do przeszłości — nawet tej niezbyt odległej 


„w czasie — mają, jak już stwierdziłem, olbrzymią rangę ideowo-wycho-- 
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ż AS TRASE NALOT CH RDA: | - JOZEP URBANOWICZ. pie, | | pa iza SORIWNEGADE A. 
ANA I a Dina». 0 - /wawczą i, osada: pomagają jeszcze jednym śleżwyódć" -doniostym | 
> OE agct 47” | argumentem uzasadnić dalekowzroczność dokonanego przez klasę: robot- 
SCE. ROTE | | " niczą na czele z partią historycznego zwrotu w losach narodu: dzięki 
|>--* ASEGE akg, to *.1 przemianie ustrojowej; nie mają jednak równego rangą waloru dla - 
DZE Z: ECO |... praktyki wysiłków obronnych. Dla tej praktyki bowiem konfrontacje 
INESRU Psa | i _ dl porównania liczą się przede wszystkim jako konfrontacje i porównania 
|=” PARDO DE ZAC | - , ze współczesną, dzisiejszą, a także jutrzejszą, perspektywiczną siłą realne-_ 
WĘŻE | mia (|... go potencjalnego przeciwnika. Mówiąc obrazowo: na pewno jest ważkim 
RIZR 61- 5 ŚP sę | argumentem politycznym i propagandowym na korzyść przemian ustro- 
| c. SES: NZS | jowych, jakie dokonały się w Polsce pod przewodem . rewolucyjnych sił 
PE "WEST ......._ społecznych, porównanie np. kawaleryjskiej i zacofanej technicznie armii 
a LEROY: ŻA zy) | przedwrześniowej, w' której na jednego żołnierza przypadało. zaledwie 
= | |". SRIDÓG 2) RANO + |. | „0,2 konia mechanicznego, z rakietowo-zmechanizowanym ludowym Woj- 
1621, PRA OE Z EA _. _ skiem Polskim roku 1968, albo. porównanie walorów taktyczno-bojowych 
SBSR  MS20KZNE o TE Br lancy ułańskiej z najnowszym czołgiem i operacyjną rakietą. Ale dla 
Boe, Tm; . AAL% realnych, praktycznych potrzeb: obronnych o!wiele istotniejsze jest po-- 
RODE SURE" j "...._ równanie tychże czołgów, radiolokatorów, ponaddźwiękowych samolotów, 
- wysokiej klasy sprzętu mechanicznego i inżynieryjnego,, okrętów pod- 


m 
4 
— 


8 wodnych, kutrów rakietowych itd. z tym, czym dysponuje obecnie lub 
k 4 czym ewentualnie może dysponować jutro potencjalny przeciwnik, a tak- 
= td że współczesna anąliza porównawcza w dziedzinie możliwości politycz- 
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nych, ekonomicznych, moralno-psychologicznych i innych. k 


! | Polityka obronna Polskiej Rzeczypospolitej. Ludowej jest więc „deter- 
"STRZ z | minowana i określana przez te właśnie ostatnie, czyli współczesne porów- 

SERY CET PANEK nania, przez te ostatnie konfrontacie. Rachunek sił bieżących i jutrzej- 
EAZA s szych — oto co wyznacza politykę obronną państwa. e 


2 die” a $ ej Pewnych. wszelako, ogólnych wywodów historyczno-porównawczych 
IS 00! żk z -_ nie da się w kontekście niniejszych rozważań pominać, Przypomnieć więc | 
należy, co następuje: na potenciał obronny kraju składa się — jak wia- 
domo — komnleks mecy i możliwości materialna-technicznych i: moral- 
nvch. Określają te możliwości czynniki geostrategiczne, społeczne, ekona- 
miczne, ustrojowe, dyplomatvczne i inne, rzutujsce na czynniki Ściśle mi-_ 
litarne i wespół z tymi ostatnimi tworzace moralny i materialny potencjał 
La. IE ... obronny państwa. Jeśli użyć metafory, można by o poszczególnych czyn- 
" TażĘ Bi, | ', nikach konstvtuującvch potencjał i możliwości obronne kraju mówić ja- 
Eo 'o swoistych mapach. A więc rp.: 
łe | : — mapa fizyczna kraju, czyli jego położenie i aktualna sytuacja geo- 
RTZ, | strategiczna, ukształtowanie granic, terenu itn.: 
Aż WSO — mapa nolityczna i ustrojowa — sąsiedzka, czyli sytuacja określająca 
"R OORIE CB „. .zamiary sąsiadów wobec naszego obszaru terytorialnego i narodu; 

ŻE | — wewnetrzna mana polityczna i socjalna kraju, czyli dynamicznie 
Eros By | | rozpatrywany układ sił klasowych i politycznych. charakter sprzeczności 
© RA" | w państwie, konflikty narodowościowe, klasowe. warstwowe itp. Słowem, 
poziom intesracii polityczno-moralnej narodu lub SRNEET SZYNA ÓW 
dezintegrujących społeczeństwo danego państwa; 


PL, | |. —— mapa ekonomiczna. czvli geografia gospodarcza kraju, zasoby na- 
ra*f __ turalne. potencjał i możliwości materialno-techniczne. system społeczno- 
„sł | -ekonomiczny i formy zarządzania gospodarką narodową 'óraz wynika- 
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a Ę 2 sa 8 > SOEE 7 W 25- lecie:  Ludowegó Wojska Polękiego >. 


» jący Zd stopień GZpiezeia przez Bolityke i. praktykę żapodizi » 
". interesów obronhych oraz bieżących i- perspektywicznych. zadań óbron- -. 
- nych państwa; * : - 2) 
— mapa usytuowania kraju w ogólnym wyścigu. naukowym, w. ' postę: | 
pie technicznym i technologiczńym ludzkości, czyli miejsce i pozycja 
państwa w odniesieniu do poziomu sił wytwórczych w , Innych, P> 4 
stwach na danym etapie rożwoju cywilizacyjnęgo; | w ć 
— mapa «dyplomatyczna, czyli po prostu miejsce. i pozycja. kraju 
©... w świecie: kim się jest wśród innych narodów, jakim partnerem w ukła- 
dzie sił politycznych na arenie międzynarodowej, a co najważniejsze — 
jaki jest system sojuszów i powiązań międzynarodowych, ich realńość . 
lub nierealność, środki i stopień. skuteczności. polityki zagranicznej zak 
_ stwa w określonej sytuacji : polityczno-militarnej na świecie; l 
-— mapa demograficzna, czyli bilans potrzeb i możliwości ludzkich ' 
W zakresie zabezpieczenia obronności kraju; 


— mapa militarna, czyli siła armii jako takiej — jej liczebność, zdel= 
ność mobilizacyjna, doktryna, jakość kadry i stanu zmiennego. wojska, 
poziom uzbrojenia itd. Ą 

Jeśli uświadomić sobie cały ten zespół czyńników. wyznaczających siłę | 
"1 potencjał obronny kraju (a bynajmniej nie są to jeszcze wszystkie ele- 
„menty potrzebne do sporządzenia bilansu mocy obronnej państwa), le- 
piej "można zrozumieć . tragiczny sens .gorzkiej refleksji wspomnianego /| 
„już generała Kutrzeby. A przecież refleksja. ta nie była niczym innym, - 


„jak swoistą emanacją najboleśniejszego doświadczenia — klęski . wrześ- 
—niowej i i tragicznych lat „hitlerowskiego okupacyjnego terroru. i lugóbój- 
stwa.. 


"Z punktu widzenia każdego z wymienionych przed chwilą czynników. 

|. . w Warunkach sprawowania władzy przez antyludowe, rządy „Polska. 
: przedwrześniowa była „państwem pod względem obronnym upośledzo- | 
* :nym. Położenie geostrategiczne 1 ukształtowanie granic wystawiały JA 
. ś na brzemienne w następstwa ciosy: po inkorporowaniu zachodnich ziem 
„czeskich do Rzeszy linia „prosza łącząca flanxi niemieckiego : frontu prze- 
„chodziła przez stolicę * kraju, Warszawę. Z wszystkimi. sąsiadami, . 

a zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim, pierwszym : w :świecie' państwem 


$ socjalistycznym, oraz Czechosłowacją kraj nasz był skłócony i powaś- ań 
niony, gdy tymczasem na zachodniej granicy systematycznie przygoto- A 


wy.wał siły do druzgocącego uderzenia napastnik hitlerowski. . 
Wewnętrznie była Polska skłócona klasowo. Odrodzone bowiem po stu- 
'kilkudziesięcioletniej niewoli państwo polskie skazało na kapitalistyczny 
wyzysk większość narodu — klasę robotniczą i chłopstwo, znaczną część. 
inteligencji, poważne odłamy drobnomieszczaństwa. Sprzeczności klaso- 
we pogłębiał ucisk mniejszości narodowych. | 
Realnych „Sojuszów Polska nie miała żadnych. W godzinach próby. so- 
| jusze z Francją i Anglią okazały się przysłowiowymi aliansami księżyco- . 
wymi, 'mitami dla pokrzepienia. serc, nie zaś rzeczywistością obronną. 
" "Jako partner w ogólnym współzawodnictwie i postępie cywilizacyj- 
nym rozwiniętych krajów świata Polska nie liczyła się niemal wcale, . 
chociaż posiadała znakomity zastęp ACOAYCH inżynierów, matematyków, 
LZ 
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JOZEF URBANOWICZ | %, 95% 4 PRE 9a, 
ekonomistów i innych specjalistów, często zmuszonych. do naukowej: 'emi- 
gracji za chlebem (taka emieracia jest chyka najg gorszymi świadectwem 


inercji gospodarczej kraju). Byia tedy pionkiem na światowej szachow- - 
nicy polilyczhej w rozgrywce między meocarstwomi imperialistycznymi 


i miała zostać dostawcą „mięsa zrmuunicgo* w. rachubach światowego 
imperializmu i rcakcji na zesgozizoweuia krucjaty zbrcinej w celu uni- 


. ceslwienia, wys Pa z polityc znej mapy świata WRZ NANTES 
"kiego. 
: Ekonomikę i zasoby materialne kraju, tj. czynniki, które bezpośrednio j 


dzcydują o sile, uzbrojeniu i wyposażeniu technicznym: każdej armii — 
nie pomniejszając pewnych osiagnięć w niektórych ,dziedzinach gospo- 


darki narodowej i określonego poziomu przemysłu zbrojeniąwego. tuż. 


przed wojną oraz osiągnięć polskiej nauki i myśli technicznej, w tym 


również polskich konstruktorów uzbrojenia — cechowała przez całe dwu-= 


dziestolecie rządów  kurżuazyjno-obszarniczych stagnacja, dreptanie 
w miejscu, a nawet w niektórych dziedzinąch, szczególnie ważnych 
z punktu widzenia obronności, wyraźne zacofanie. 


Właśnie te wszystkie czynniki słabości Polski międzywojennej, które 


swymi korzeniami tkwiły w istocie ustroju kapitalistycznego; zapowia- 
dały nieuchronnie narodową katastrofę. One stworzyły sytuację, w któ- 
rej — mimo patriotycznej postawy i ofiarności całego -społeczeństwa, 
a zwłaszcza klasy : robotniczej i chłopstwa, które tak wiele krzywd kla- 
sowych doznały w ojczyźnie, mimo waleczności i masowego bohaterstwa 


polskiego żołnierza i przytłaczającej większości korpusu oficerskiego — 


obowiazek obrony niepodleglego bytu narodu i nienaruszalności granic 


kraju okazał się obiektywnie niewykonalny na polach AWEWAYCA wrześ-. 


nia 1939 r. 


Perspektywa zniesienia wymienionych czynników. słabości Polski, 


słabości zarówno politycznej, ekonomicznej, j jak i „obronnej ; — rozpoczęła 
się w momencie pojawienia się na arenie śoliwezkej najnowszej historii 

naszego narodu Polskiej Partii Robotniczej. Od samego zarania jej dzia- 
łalności w ciemną noc okupacji jej program nie tylko był po prostu jed- 


nością programu wyzwclenia społecznego i narodowego, lecz zarazem im-. 


plikował historyczny zwrot w dziejach polskiej obronności, ostateczną 
likwidację niemocy obronnej Polski. 

Strategia wojskowo-polityczna PPR zamknęła swoistą kartę polskich 
walk wyzwoleńczych i obronnych okresu nowożytnego, bohaterskich, 


alc nazneczonych stysmatem klęski, otwarłą zaś nową kartę w dziejach 


ohronnych narodu — karię waix: zwycięskich i przemocy i umoc- 
nienia na trwałe bezpieczeństwa narodowego po pokonaniu najeźdźcy. 


Od chwili powstania w styczniu 1942 r. Polskiej Partii Robotniczej 
do momentu pełnego zweryfikowania przez historię słuszności jej stra- 
tecji wojskowo- „politycznej, zweryfikowania w postaci współuczestnictwa. 
zolnierza polskiego w wymierzanin hitlerowskiemu napastnikowi spra- 


wiedliwości na ulicach Berlina — minęłe prawie trzy i pół roku. W okre- 


sie tym lewica polska — pod przewodem komunistów — w kraju 
iw ZSRR budowała i rozhudowywała w ogniu walki z faszyzmem nie- 
mieckim nówe ludowe siły zbrojne narodu, które w przededniu klęski 


6 


RZARNESEA Fa — W "25. lecie Radotóeko Wojska Polskiego 


s Niemiec hitlerowskich liczyły 400 tys. ludzi pod bronią i i 200 tys. na tron- * 
UCIG4. sw > 


Mniej więcej w środkowym punkcie tego odcinka czasu, właśnie 25 


lat temu, latem i jesienią 1943 r., były już w pelni ukonstytuowane po- 


litycznie i organizacyjnie i stale roższerzały zasięg swej aktywności oba, ' 
jednorodne pod względem swych celów klasowych i narodowych, choć 
oddalone geograficznie, nurty rewolucyjnej 1 patriotycznej walki Pola- 


ków u. boku” Armii NAREGAA i w braterstwie broni i idei z > Ra- | 


dziecką. 


Jak wiadomo, organem zbrojnym PPR była Gwardia Ludowa. Pierw- 
szy jej oddział im. Stefana Czarnieckiego wyruszył w pole z Warszawy . 


już 10 maja 1942 r. Składał się on z kilkunastu zaledwie ludzi. Ale ta 


rewólucyjno-patriotyczna awangarda otwarła drogę .walki dziesiątkom' 
tysięcy ich następców partyzanckich i setkom tysięcy ich następców © 
w: szeregach regularnego ludowego Wojska Polskiego. Od wiosny 1943 n : 


działalność zbrojna GL przerasta. coraz wyraźniej w front walki „pod>.. ' 
ziemnej; w 1944 r. zaś działalność Armii Ludowej nabiera już charak= e. 
teru aktywnej wojny wyzwoleńczej, znaczonej szeregiem zwycięskich bi-- 


tew partyzanckich. W. toku. rozwoju działalności zbrojnej GL i AL roz- 


'wija się i stopniowo rozszerza zasięg ich współdziałania z partyzanckimi 


_ „oddziałami radzieckimi, PAZ też powstają mieszane PSZ pa yaaceze: 
|  polsko-radzieckie. 


Te same obiektywne procesy społeczne 1 przemieszczenia w myśleniu 
politycznym mas ku koncepcjom lewicy, które zrodziły w kraju PPR, 
wysuwając ją na pozycję przewodnią w społeczeństwie, doprowadziły. 
wśród Polaków przebywających w Związku Radzieckim do wyłonienia: 


w roku 1943 kierowanego. przez komunistów przedstawicielstwa poli-. 
- tycznego — Związku Patriotów Polskich, który również, zgodnie z PPR- 


-owską linią jedności walki o wyzwolenie społeczne i. narodowe, wysu- 


„nął „program ustrojowej przebudowy Polski oraz postawił przed masą 


p 


uchodźczą jako najpilniejsze zadanie włączenie się Polaków do walki. 
zbrojnej z faszyzmem u boku Armii Radzieckiej na froncie wschodnim. 


Dzięki poparciu i.pomocy Związku Radzieckiego zostaje przez ZPP po- 


 "wołana do życia 1 [ywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. 12—13 


października 1943 r. kościuszkowska dywizja stoczyła swój historyczny 


| BOJ pod Lenino. Data ta stała się Dniem Wojska Polskiego. 


Tam na pograniczu Federacji Rosyjskiej i Republiki Białoruskiej żoł- 


„nietz polski włączył się do tego frontu wojny z Niemcami hitlerowskimi, 


który.miał stać się decydujący o wynikach II wojny światowej i losie pol- | 


skim, wespół z żołnierzem radzieckim przemierzył zwycięsko 0) 
szlak bitewny aż do Łaby i Berlina. 


Reprezentując na froncie wschodnim przyszłe Wojsko Polskie jako OT- 
gan władzy ludowej i narodu, kościuszkowcy wnieśli: olbrzymi wkład 
w zadzierzgnięcie „irontowego braterstwa broni z Armią Radziecką, które 
niebawem przeróść miało w wieczysty sojusz dwóch sprzymierzonych 
ideowo i klasowo państw, Rowy zarazem podstawę naszej dzisiejszej 
niezawodnej obronności. | 
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"Przez „sam fakt zmiany dsięou. kształtu. naszych granic, | całkowitej: 


wd i radykalnej reorientacji polskiej polityki zagranicznej w kierunku opar-. 
cia jej na sojuszach internacjonalistycznych z ościennymi i dalszymi pań-- 


„stwami socjalistycznymi, przede wszystkim z głównym strażnikiem 'pe- 
koju i interesów bezpieczeństwa wolnych narodów — ZSRR, przez sam 
fakt wmontowania Polski w strukturę potężnej socjalistycznej wspólnot 


"usytuowania jej: wśród rozkwitających, a solidarnie wspomagających się | 


państw socjalistycznych i i ludowych — polska rewolucja stworzyła wszyst- 


» „kie niezbędne i wystarczające warunki, aby owe umowne mapy: fizyczna, 


polityczna, socjalna, . ekonomiczna, cywilizacyjna, dyplomatyczna itd.,' 


.'o których pisałem wyżej — _ przybrały kształt i treść gwarantujące nie- 
zawodne bezpieczeństwo narodówe. Polska przekształciła się z kraju bez- 
. bronnego i osamotnionego, któremu — jak niedawno powiedział premier 


Józef Cyrankiewicz — „silniejsi pozwalają tylko wizuwiić w - kraj” pew- 


' ny swego bezpieczeństwa narodowego. 


Niezależnie od zbawiennego wpływu na. obronność wszystkich wew- 
nętrznych socjalistycznych przeobrażeń politycznych, ekonomicznych 


i społecznych, wystarczy tylko rzucić okiem na mapę polityczną, ustrojo- - 


wĄ, > ONOMICZRA: militarną sąsiedzką, aby się dodatkowo O tym prze- 


konać. 
"W rezultacie wszystkich tych procesów, których. ważnym KGMEGREKEĆ 


tem było zarówno w okresie wojny, jak i przez dwadzieścia kilka lat. 
powojennych rzucenie na, szalę wydarzeń wysiłku wojskowego, politycz 
nego i ekonomicznego narodu poiskiego, kierowanego przez marksistow- 


sko-leninowską partię — powstała aktlalna sytuacja geograficzno-poli- 
'tyczna i strategiczno-obronna Polski, którą: najpełniej wyraża - lapidarne 


stwierdzenie, że z kraju o pięciu płonących granicach. staliśmy: się kra- 
jem silnym i pewnym swego bezpieczeństwa narodowego, bo żyjącym 


- dynamicznie rozwijającym się wśród trzech bratnich socjalistycznych 


narodów: Związku Radzieckiego, Czechosłowackiej Republiki Socjali- 


| stycznej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej, krajem,. którego gra-- 


nice nie są otwarte dla agresji, lecz mocno osłonione również TóR sąsia- 


„ dów przed agresją. 
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Rewolucyjny kierunek rozwoiu 'danego 'społeczeństwa kształtuje się 
w określonej sytuacji historycznej, określonym zespole sprzyjających zja- 
wisk politycznych i społecznych. To są przesłanki obiektywne. Ale tylko 
przesłanki. Aby rewolucja się dokonała, muszą działać ludzie, .przygoto- 
wujący i wykorzystujący powstałą sytuację. To stanowi. właśnie czynnik 
subiektywny. Warunki obiektywne plus świadomość zadań i organizacja, 


- nakładanie się ludzkiej aktywności, zorganizowanej woli, świadomej dżia- 
' łalności dziejotwórczej na stworzone przez bieg dotychczasowych wyda- 
„rzeń możliwości — oto warunek konieczny rewolucji. Rewolucja jest peł- 


nym wykorzystaniem rzadko powtarzalnej, a nieraz niepowtarzalnej, 
stworzonej przez prawa rozwoju społecznego szansy. Rozwój wypadków 
stawia określone społeczeństwa wobec sytuacji alternatywnej, wśród któ- 
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" rej. należy” dekGRAĆ szybkiego, zdecydowanego, MIĄAKEGO, dalekowzrocz-" 
_" nego. wyboru. | 

"Druga wojna 'światowa postawiła naród pólski przed takim ska 
. wyborem: kontynuować dotychczasowy kierunek burżuazy jnego rozwoju :. 
'z'wszystkimi jego zgubnymi konsekwencjami, czy też obrać nową: drogę, 
dokonać zwrotu dziejowego przez przebudówę klasową państwa, aby na. 


A 


trwałe zabezpieczyć lud przed nędzą, a nąród przed napastnikiem. Dzięki, .- 


__ dalekowzrocznej polityce partii wybór został dokonany w sposób trafny; 
' zbawienne rezultaty tego faktu odczuwamy do dziś, stale i codziennie. , . 
„Pod przewodem klasy robotniczej na czele z partią naród nasz, urucho- 


miwszy swą. energię rewolucyjną, wyszedł w porę na spotkanie nowym Ra 


"wymaganiom nowych czasów. Rewolucja polska oznaczała wykorzysta-. 
"nie niepowtarzalnej historycznej szansy odmienienia losu narodowego, 
zerwania -.z przeklętym dziedzictwem wielowiekowęgo zacofania i bez-. 
'bronności oraz stworzenia warunków pełnego rozwoju wszystikich dzie- 
dzin życia narodówego i ijego bezpieczeństwa. . -'. : s 

- Ale wykorżystanie szansy historycznej nie jest aktem jednorazowym, 
ale procesem ciągłym. Obrany socjalistyczny kierunek rozwojowy. naro- 
du, jego pozycja i siła muszą być stałe utrwalane, pogłębiane, rozwijane. - 
Obowiązek społeczeństwa i jego sił kierowniczych dostosowania świa-. 
domej, zorganizowanej aktywności mas do potrzeb sytuacji. obiektywnej, 
"nakładanie, sprzęganie wysiłku zbiorowego z prawidłowościami rozwoju: 
społecznego, z. tendencjami rozwojowymi świata nigdy nie ustaje. A' to ę 
dlatego, że świat nie stoi w miejscu. Burzliwy świat szybko się zmienia 
i «wszelka beztroska w sprawach państwowych grozi utratą obranego kur=- 
su, katastrofą, tak jak katastrofalne jest wypuszczenie steru z ręki na. 
_ burzliwym, morzu. 

. Dotyczy to w całej pełni również obronności. 


x" 


- "Wolno nam z okazji: 25-lecia ludowego Wojska Polskiego stwierdzić, 5 


"że uzyskany przed dwudziestu kilku laty wojskowo-obronny rezultat po- - 
© lityczno-strategicznej koncepcji PPR, ucieleśniony w zwycięskich wale. 
"kach żołnierza polskiego na ulicach Berlina, nie został zaprzepaszczony: 
_ Na odwrót, został rozwinięty i wzbogacony. Od roku 1942, roku stwo- 
rzenia. PPR, mamy jasny kierunek działalności obronnej partii, 'klasy 
robotniczej, narodu. Od dni Manifestu Lipcowego zdolność obronna kra- 
ju .odpowiada potrzebom sytuacji międzynarodowej i wymaganiom bez- | 
preze wa narodowego. | 
"Czasy rozbiorów. i okres Polski międzywojennej cechowała, jak wia= 
domo, dysproporcja między siłami własnymi a siłami nieprzyjaciela. Pol-. 
_ ska Ludowa po raz pierwszy od dwóch wieków doprowadziła . do zgodno- 
ści między siłami i środkami a zadaniami obronnymi. 


! , 


. Jest to podstawowa rewolucyjna zdobycz naszego narodu. Ale jest to. ę 


zarazem wartość, która musi być stale, powiedziałbym codziennie, wery= 
fikowana, sprawdzana z sytuacją świata, przymierzana do. obiektywnych 
potrzeb obrony narodowej. Z tej właśnie — dokonywanej z poczuciem 
ga największej odpowiedzialności, napięciem woli i socjalistycznego zaan-. 
gażowania —. systematycznej „przymiarki** powstają kolejne modyfi-- ' 
*kacje, uzupełnienia, korekty polityki obronnej PRL, kolejne wapaaty, 


; * : ź! ' ru 
b » - 


NK 


„A 


je"cj 


U 


Tey teajeyż Sai Eee 


SE U: SE , 
SS: 


- 


ENNE TOP PAAWĄ 


s, AkŚTY— ża We a ZE 


PSE uż Zza koCZ 


kz PZŻ 


A Da 


z— | m AC moza mim fa A dm m. . dA. 


202 .. 
3-1 Ę = 

|rma K a mn 
> Acz 


pg p" a tna m - de da" mw ham 


< t*.H 4.74. 
a Po * 
ch k . 


/ 


i - 
| j ; i , — 


JÓZEF URBANOWICZ 


koncepcje, wreszcie przyjęte przez Sejm i realizowane przez Rząd PRL 
plany obrony kraju. Te koncepcje i plany wyznaczane są przez rozwój 
rzeczywistości, przez rytm wydarzeń międzynarodowych, których cechą 
główną jest, jak wiadomo, ostra walka polityczna, ekonomiczna i ideolo- 
giczna między dwoma rywalizującymi ze sobą ustrojami, ostra walka. - 
klasowa w skali międzynarodowej, której podmiotem i przedmiotem jest 
również Polska. | | oc: A 
W tym kontekście należy powiedzieć, że jeśli mimo zakusów imperia- 
lizmu, mimo rozniecania przezeń lokalnych ognisk barbarzyńskiej, zbrod- 
niczej wojny, jak to widzimy na przykładzie agresji amerykańskiej 
"w Wietnamie i Izraela na Bliskim Wschodzie — od dwudziestu trzech 
lat trwa i utrzymuje się pokój światowy, a nawet notujemy nieraz pew- 
ne akty częściowo osłabiające napięcie międzynarodowe, takie jak układ 
o zakazie prób jądrowych na ziemi, w wodzie i w powietrzu, układ o nie- 
proliferacji itp. — to zawdzięcza to spragniona pokoju ludzkość sile 
obronnej wspólnoty socjalistycznej, a przede wszystkim potędze nuklear- 
nej Związku Radzieckiego. Zawdzięcza to temu, że wspólnym wysiłkiem 
krajów socjalistycznych, w tym i Polski, stworzona została sytuacja poli- 
tyczno-militarna w świecie, którą scharakteryzować można jako sytuację 
wyprzedzenia. Mam na myśli wyprzedzenie agresywnych możliwości im- 
perializmu przez siły pokoju, przede wszystkim siły obronne socjalizmu. 
Od samego bowiem początku okresu powojennego stanęła nie tylko 
Polska wobec problemu utrwalenia zdobytej, wygranej szansy trwałej, nie- 
zawodnej obronności. Cała wspólnota socjalistyczna stanęła wobec pro- 
blemu wyzyskania i umocnienia szansy trwałego pokoju Światowego, 
stworzonej przez zwycięstwo Armii Radzieckiej nad faszyzmem hitlerow- 
skim. W dziedzinie wojskowej problem ten przybrał postać następującego 
dylematu: czy potrafimy — cała oczywiście wspólnota socjalistyczna — 
pod względem siły obronnej i gotowości bojowej wysunąć się do przodu. 
w stosunku do zblokowanych państw imperialistycznych na tyle, aby na- 
sza przewaga w materialnych i moralno-politycznych czynnikach potrafi= 
ła obezwładnić siły wroga; czy zarazem ów dystans wyprzedzający, trzy- 
mający w szachu potencjalnego imperialistycznego agresora, który nigdy 
w swych dalekosiężnych rachubach nie wyrzekł się planów antysocjali- 
stycznej agresji, potrafimy zachować, czy też damy się imperialistom wy- 
przedzić, stwarzając awanturnikom wojennym zachętę do prowokacji 
i pokusę do realizacji zamiarów agresywnych. Historia dowiodła, że socja- 
lizm potrafił takie wyprzedzenie wywalczyć i utrwalić. Stało się to decy- 
dującą przesłanką nieprzerwanej pokojowej ofensywy krajów  socjalis- 
tycznych, sukcesów polityki zagranicznej państw socjalistycznych, .nie 
mniej decydującą przesłanką naszych sukcesów dyplomatycznych, wyra- - 
żających się właśnie w szeregu dokumentów i porozumień częściowo cho- 
ciażcy zmniejszających napięcie międzynarodowe, w większym lub mniej- 
szym stopniu osiakiających impet antykomunistycznej i antynarodowo- 
„wyzwoleńczej agresywności imperializmu. dą A 
Do tego osiągnięcia polilyczno-obronnego, któremu ludzkość zawdzię- 
cza pokój, Wojsko Polskie wniosło i nadal stale wnosi istotny wkład. 
Jest to wkład Wojska Polskiego i całego narodu polskiego we 
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wspolną sprawę obronności wspólnoty socjalistycznej. I tylko przez ten 
patriotyczny i internacjoniiistyczny wkład w ogólny potencjał obronny 
| spólkoty socjalistycznej realizuje się nasze narodowe bezpieczeństwo. 
We współczesnym bowiem świecie nie jest możliwa obrona kraju w ize- 
łacji,-w jakiś sposób autarkiczny, niezależnie od obronnych  sojuszów. 


W otoczeniu przyjaznych,.bratnich ' socjalistycznych państw .stało: się 


w pełni możliwe zabezpieczenie naszego bytu niepodległego w spo- 


sób niezawodny. Z tego punktu widzenia należy mówić o naszej 


obronnóści jako © obronności nowego typu. Jest ona nową jakością spo- 
łeczno-państwową i militarną, ponieważ wiąże się z nowym usytuowa- 


niem terytorialnym naszego kraju, nówą polityczną lokalizacją proble- 


mu we współczesnym Świecie. NE 


; O , 


Na czym to.novum polega? Obie wojny światowe oznaczały naruszenie. . 


integralności terytorialnej naszego kraju przez napastnika. Dzisiaj pro- 
blem wygląda inaczej. Gdy mamy bratnich sprzymierzeńców o jednórod- 


nym typie socjalistycznej państwowości na wszystkich naszych granicach, * 
kraj nasz przestał być potencjalnym terenem inwazji sił wroga. Nie do 


"pomyślenia jest też militarne pokonanie naszej wspólnoty, wówczas gdy 
polityka obronna. krajów socjalistycznych nie pozwala na utratę owego 
wyprzedzenia, o którym mówiliśmy wyżej. | Z. s 

Nie-możha w tymimiejscu nie podkreślić, że wspomniane wypęzedzenie 

"uzyskane zostało i skutecznie funkcjondje na konkretnym obszarze tery- 

"torialnym i na fundamencie historycznie ukształtowanego, określonego 


"układu geostrategicznego, zabezpieczającego przed wdarciem się sił impe- 2 


rialistycznych w obszar obronny państw wspólnoty socjalistycznej. Nie- 
zwykle istotnym i wrażliwym fragmentem tego obszaru jest tysiąckilku- 


setkilometrowa przestrzeń operacyjna między zachodnią a wschodnią gra- : 


nicą: Czechosłowacji, czyli nasza wspólna południowa flanka obronna. 


Gdy wespół z innymi kralnimi armiami zdecydowaliśmy się udzielić 


internacjonalistycznej poraccy Czechosłowacji przeciwko wewnętrznym 
siłom kontrrewolucyjnym wspartym przez imperializm — uczyniliśmy 
to z obowiązku nie tylko klasowego, ale również narodowego. W, imię 
naszego. bezpieczeństwa narodowego współdziałaliśmy w udaremnieniu 


próby wykruszenia CSRS ze:strukiury — powtarzam: historycznie. 


= 


ukształtowanej. — sił obronnych wspólnoty, socjalistycznej. Strategiczne- - Rak 


'go systemu obronnego, którego zadaniem jest zresztą strzec nie tylko 
śranic wspólnoty socjalistycznej, ale socjalizmu jako ustroju, władzy lu- 
du, jego rewolucyjnych zdobyczy w ramach tych granic — nie tworzy 


się z dnia na dzień. Budowaliśmy ten system kompleksowo w ciągu wielu - 
lat, biorąc pod uwagę określony zarys granic państw sygnatariuszy Ukła- 


du Warszawskiego, w tym i Czechosłowacji. Dlatego tak niebezpieczne 
są, godzące również w bezpioczoństwo narodowe socjalistycznej Czecho- 
słowacji, kontrrewolucyjne hasla neutralności, których w aspekcie móral- 
nym, izn. zasady. wierności zoebowiażoniom, nie sposób nie nazwać wia- 
rołomstwem. Wykruszenie czcthesłowuckicgo ogniwa z obronnego łań- 
cucha państw Układu Warszawskiego byloby jednoznaczne z utratą wy- 
przedzenia obronnego, jakie uzyskaliśmy: olorzymim wysiłkiem gospo- 


darczym i militarnym, zburzyłoby oparty na tym wyprzedzeniu pokój 
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w Europie, przeciwko któremu sprzysięgły się siły odwetowe w NRE' 
oraz ich ultraantykomunistyczni sprzymierzeńcy zza oceanu. ; 
Problem obrony PRL to dziś głównie problem naszej operacyjnej funk- 
cji w systemie obronnym Układu Warszawskiego i naszej strategicznej 
pozycji w zmaganiach socjalizmu oraz innych sił postępowych o pokój 
przeciwko imperializmowi. Dla Polski wróg, czy to będzie militaryzm 
zachodnioniemiecki, czy inny agresywny partner NATO, jest oddalony 
w sensie terytorialnym. Nad Łabą czy w Sudetach czuwają nasi sojusz- 


nicy. I wysoko cenimy sobie internacjonalistyczny wkład w naszą obron- 


"ność Narodowej Armii Ludowej NRD, która trzyma straż na Łabie. Jed 


nocześnie dążeniem naszym jest, aby Czechosłowacka Armia Ludowa mo- 
gła nadal stanowić w systemie bratnich sojuszów przednią straż połud- 
niowo-zachodnich granie naszej wspólnoty socjalistycznej. 

Ale odległość terytorialna potencjalnego agresora nie oznacza wcale, 
że oddaliła się groźba. Ona istnieje. Jest nią wojna. Zagraża nam nie tyle 
fizyczne naruszenie naszych granic, ile wojna jako taka. Groźba ta ist- 


'nieje stale i wciąż. Światowy imperializm nie zmienił przecież swej ro- 


dzącej wojny natury, jest fanatycznie antykomunistyczny, za pomocą 
wojny usiłuje rozstrzygać swe ostre sprzeczności, związał się ściśle z mi- 
litaryzmem zachodnioniemieckim, który nie przyjął. do wiadomości swej 


: klęski w II wojnie światowej i pragnie rewizji granic w Europie. Gdyby 


więc imperializm światowy odważył się wojnę rozpętać, to niezależnie 
od jego. nieuchronnej klęski żadałby oczywiście olbrzymie straty gospo- 


- darcze i ludzkie również naszemu narodowi. ; 


Nasz polski narodowy wysiłek obronny jako składnik socjalistycznego 
potencjału obronnego chroni więc biologiczną substancję narodu przed 
katastrofą w wojnie atomowej. I oznacza to, że wysiłek nasz poświęcony 
obronie wspólnych granic obozu socjalistycznego wcale nie może być 
mniej intensywny, niż gdyby chodziło o zagrodzenie drogi napastnikowi 
na granicy państwowej. 

Epoka nasza jest epoką niezwykle dramatyczną. Z globalnych burzli- 
wych wydarzeń wyłoni się w przyszłości zwycięstwo socjalizmu w skali 
światowej jako ostateczny rezultat praw rozwoju społecznego. Drama- 
tyzm naszej epoki polega na tym, że na drodze realizacji odwiecznych 
tęsknot ludzkości za wolnością narodową i społeczną, za szczęściem i po- 
kojem stanął groźny desperacki opór chylącego się ku upadkowi impe- 
rializmu. 

Rywalizacja dwóch systemów zawiera w sobie również dramatycz- 
ną walkę o ocalenie pokoju światowego, walkę o socjalizm w skali na- 
rodowej i globalnej bez pożogi nuklearnej. W tę walkę wciągnięte są 
wszystkie rewolucyjne, postępowe i wyzwoleńcze siły świata. Imperia- 
lizm nie ma możliwości unicestwienia praw dziejowych, odwrócenia so- 
cialistycznej perspektywy świata w skali historycznej. Międzynarodowa 
walka klasowa, potężne zmagania socjalizmu z imperializmem wyzna- 
czają natomiast cenę spełnienia się praw historii, jej koszty „własne, 
Zmniejszenie kosztów własnych historii w epoce przechodzeńia ludzkości 
ku socjalizmowi, zmniejszenie kosztów przez trzymanie na uwięzi, blo- 
kowanie sił agresywnych pragnących pożarem światowym proces ten po- 
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wstrzymać — m zadanie wspólnej siły obronnej państw socjalistycz- 5 


„nych. 

W realizacji: tego zadania. ogólniejszego. mieści się również pokój dla 
"Polski. "Temu zadaniu „służy — jednocześnie narodowi, "wspólnocie socja- 
listycznej i ludzkości —-żołnierz w polskim muńdurze i obywatel Pol- 


ski wykonujący jakiekolwiek świadczenia na rzecz obronności. Wszyst- 


_ko jedńo 'czy: Świadczenie-to mieści się w ramach wysiłku narodowego, 
"w ramach wspólnoty socjalistycznej, czy też w ramach pomocy dla wal- 
ki 'narodowowyzwoleńczej narodów trzeciego. świata. Nasza solidarna po- . 
 moc.dla narodu wietnamskiego czy narodów arabskich też wzmacnia siły 
"socjalizmu, działa na rzecz pokoju światowegó. Ruch narodowowyzwo= 
leńczy bowiem zmniejsza napór sił. imperializmu na głównych kierun- 


kach światowej walki między dwoma obozami, a więc również na euro= i 
pejskim. Nasza pomoc dla walczących ludów trzeciego świata jest pozyż 


cją w tym samyni budżecie „polityczno-strategicznym, bilansującym per- 
 spektywy wojny: i pokoju, rachunek sił z punktu widzenia globalnego... 


charakteru. politycznych i strategicznych problemów RARE świata, | | 


z którego losami związany jest los Polski. , 


Na prżykładzie wojny wietnamskiej jeszcze wyraziściej widzimy, słu- ch 


szność. polityki obronnej PRL. Na tym polega konktetnie nowa jakość 


naszej obronności w socjalistycznym systemie obronnym, 'że przeciw-- 


stawiamy się wspólnie i zjednoczeni wojennemu zagrożeniu ludzkości  - 


i wypełniamy: wspólnie. I zjednoczeni określone zadania obronne w sa 


mach 'narodowych i koalicyjnych. W ten sposób wobec pozostałych part- 
herów Układu. Warszawskiego, w tym wobec Atmii Radzieckiej, której. 


wyrzutnie podziemne chronią pokój naszych: domostw, wobec wszyst= .. 
„kich państw socjalistycznych na świecie, wobec ruchu narodowowyzwo- . 


„ leńczego -również ograniczającego agresywność: imperializmu i 'wspiera- 
jącego pokojowy potencjał ludzkości — spłacamy dług za niezawodność: 


polskiego bezpieczeństwa narodowego. Spłacamy dług za korzyści: obron-' 


ne obowiązkami obronnymi, za to, że raz na zawsze przestaliśmy być pe-. 
ryferią świata kapitalistycznego, a staliśmy się jedną z metropolii socjali- 
stycznych, ważnym pod względem liczby ludności i potencjału ekonomicz-. 

„nego państwem we wspólnocie _ socjalistycznej. , Umacniamy zdobytą 


w ciągu ostatniego 25-lecia naszą niezawodną obronność przeż umacnia-- o 


nie szansy pokoju WAW 


* . 
a : z j A i 


ME 


Przedstawił wyżej ogólny cel i ogólny kostek polityczno-stratć-. 


giczny . polskiego wysiłku obronnego w ramach zbiorowych. wysiłków 
państw. Układu Warszawskiego. O realnej sile obronnej kraju decydują . 
5 oczywiście konkrety militarne: wysokość budżetu wojskowego, przemysł 


zbrojeniowy, liczebność wojsk, ich uzbrojenie, organizacja, rozmieszcze- ' 


_nie, doktryna wojenna, układ i kierunki szkolnictwa wojskowego, system 
dowodzenia, t treści pracy partyjne-politycznej, zadania i zasięg tzw. obro- 
ny cywilnej i. wszystkie inne elementy składające się na zdolność oraz 
_ gotowość bojową armii i narodu. Te militarne konkrety są wartościami 
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NE R W ouudaśal „| (zmiennymi. Kształtują się różnie w zależności od sytuacji. międzynarodo- 
rd kz) | | b wej, oceny układu sił i stopnia zagrożenia, postępu technicznego w dzie- 
1 ZZUBJĘ Eo >"SRUNNOCZ A dzinie środków walki, potencjału ekonomicznego kraju, różnych wskaź-. 
z: CE akt | . o ników określających możliwości ludzi (wykształcenie, struktura zawodo- 
AWZ GRE zc) 4 I wa, ogólny poziom kultury i oświaty, postawy ideowo-polityczne obywa- 
ŁY ZYCKZSSE TBM | *teli), seograficzno-fizycznego charakteru obszaru krajowego itd., itd. 
40309 3 , 1 or OLERIA | Zawsze jednak te militarne konkrety kosztują. Koszty te są nieunik- 
TODENE. 1 DRZE 10. 1 nione, jeśli naród i państwo mają egzystować. Nikt bezpieczeństwa na- 
40174 AKOŻEZZH 24 0 'rodowego nie uzyskuje za darmo. Aby spożywać owoce bezpieczeństwa, 
a ARDSEE:- 09 73400717 DEBPOĆ CE 4 -" należy w obronność inwestować, przeznaczając na nią finanse, środki 
zl | ARZBRROBIC "U ZZA oraz energię społeczną — wojskową i cywilną. Kierunki i, 'sposoby. roz- 
EDR mieszczenia tej energii w skali wspólnoty socjalistycznej, w skali na- 
a. i pia." „ rodowej i w skali wojska ustalone są oczywiście w odpowiednich pro- 
| BEE 0 CUZ COW gramach i planach. 
| | EJ Podstawowe założenia a nólczekiić koncepcji obronnej PRL ukształ- 
s) SE OBA | towały się w toku ogólnonarodowej i zwycięskiej wojny wyzwoleńczej 
BYŁE 4 SEA j--- przeciw najeźdźcy hitlerowskiemu, w tym mianowicie etapie II wojny 
PEWNE. ZY światowej, w którym ideowe, polityczne l wojskowe kierownictwo losami 
O Sy CUBNEŚRCA PUB ! narodu polskiego przejęły w swe ręce patriotyczne i rewolucyjne siły spo- 
FERSAOB łeczne pod przewodnictwem Polskiej Partii Robotniczej. Wtedy właś- 
hy | 1h nie zapoczątkowany został proces formowania się głównych założeń: do- - 
z: : | ktrynalnych i strategicznych ludowej obronności, stanowiących odtąd |. 
| , 4 z fundament jej rozwoju i systematycznego doskonalenia, tzn. permanen- 
p. Ę w tnego dostosowywania naszego systemu obronnego do stopnia i- no- 
TREE Ba : wych postaci imperialistycznego zagrożenia pokoju i bezpieczeństwa so- = 
- SSEBZBS Z une. ) cjalistycznej wspólnoty państw i narodów. 
[15:1. ANPOROSSZ, „2cę> Istota wspomnianych założeń polega dziś: | | 
17 MSG: I 403 | po pierwsze, na oparciu naszego bezpieczeństwa w płaszczyźnie. mię- 
dzynarodowej na ścisłym sojuszu ideowym i politycznym, braterskiej 
przyjaźni i wielostronnej współpracy i wzajemnej pomocy internacjo- 
AY. | nalistycznej ze Związkiem Radzieckim oraz innymi państwami socjali- 
- PAAR 4 WEDONIREG stycznymi; | 
0:02 'po drugie, na budownictwie narodowego systemu óbronnego oraz roz- 
| | i wiązywaniu węzłowych zadań strategii obronnej na podłożu sojuszu i bra- 
ER p 3 Si] terstwa broni i idei oraz jedności działania obronnego z Armią Radziecką 
48%, FAŁTENI CYAGAONEA oraz innymi europejskimi armiami socjalistycznymi, co znalazło wyraz 
4 ASUSA 1 SERBA w bilateralnych układach o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, 
EOS OBA 1 | począwszy zaś od 1955 r. w sojuszu obronnym państw Układu Warszaw- 
KĘ ZĘ) ud. skiego; 
zc! ! | po trzecie, na oparciu budownictwa sił obronnych w płaszczyźnie we- 
AV pa. whętrznej na niezachwianych podstawach stałego i dynamicznego roz- 
żę Mi wzaju potencjału ekonomicznego i naukowo-technicznego kraju oraz. stale 
" AREDZNINJE poglębiającej się jedności moralna-politycznej narodu; 
4. i po czwarte, na wszechstronnym powiązaniu i ścisłym zharmónizowa- 
db | niu zdolności obronnej sił zbrojnych z obronnym przygotowaniem admi- 
daE MN 24 M: '_. mistracji państwowej i terenowej oraz wszystkich działów gospodarki 
ie<2 d4 Su narodowej, a także z rozbudzaniem wysokiej świadomości obronnej oraz 
8 ZA kształtowaniem praktycznej umiejętności mieszkańców miast i wsi do 
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ssamorzutnegó organizowania się w ramach. powszechnej samoobrony, 


czyli na: umiejętnym łączeniu zadań: pokojowego budownictwa socjali- 
„ stycznego z umacnianiem sił i zdolności obronnej państwa. 


Partia i rząd PRL konsekwentnie i kompleksowo realizują przedsta- 


"wione generalne założenia i dyrektywy w sierze obronnej, dostosowując 


je do sytuacji międzynarodowej i do przyspieszonego tempa rozwoju 
technicznych środków walki, czyli współczesnej bróni. 

W tworzeniu materialno-technicznych podstaw naszej obronności uw- 
zględniamy przede wszystkim fakt nieustannej rewolucji naukowo-tech- 
"nicznej, stanowiącej cechę wyróżniającą współczesnej cywilizacji i spra- 
wiającej, że stale zmniejsza się rozpiętość w czasie między dokonywaniem 
odkryć naukowych a stosowaniem ich w praktyce. Eksplozja odkryć na- 
ukowych i wynalazków technicznych, a także burzliwy postęp w dzie- 


„dzinie technologii, organizacji. kierowania i zarządzania znajdują swe 
naturalne odbicie we wszystkich prawie współczesnych armiach, w ich. 


przeobrażeniach technicznych oraz systematycznym doskonaleniu i mot 


dernizacji środków walki i dowodzenia. Troską partii i rządu jest za- 


- pewnienie najbardziej nowoczesnego charakteru Wojska Polskiego i 'naj- 
bardziej nowoczesnego charakteru powszechnej obrony w ramach za- 
dań spoczywających na naszym narodzie w podziale ról strategiczno- 
operacyjnych między poszczególnych człónków PRRELW sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego. 

Nie trzeba dodawać, że decydującym ozyhkikień określającym treść 


przygotowań obronnych wojska i społeczeństwa jest przewidywany cha- 
rakter ewentualnej wojny Światowej. Wiadomo, że różniłaby się ona od. 


dotychczasowych wojen "nieporównanie większym zasięgiem terytorial- 
nymi oraz siłą rażenia zarówno broni klasycznej, jak i jądrowej. Obej- 
"mować będzie nie tylko tradycyjny front, czyli strefę bezpośredniego 
starcia walezących sił zbrojnych, lecz całe terytoria krajów uczestniczą 
cych w takiej wojnie. Okoliczności te spowodują, że o zwycięstwie 
w ewentualnej wojnie jądrowej decydować będzie znacznie: więcej i ja- 
kościowo nowych czynników niż w wojnach, które znamy z. podręcz- 
ników historii lub własnych doświadczeń, a przede wszystkim jedność 
moralno-polityczna narodu oraz odporność psychiczna i fizyczna obywa- 
. teli walczącego kraju. Obraz atomowego pola: walki wnosi wiele. nie- 


.zmiernie istotnych nowych elementów do zadań szkolenia wojska, ich - 
- wychowywania, do organizacji walki i obrony, do organizacji społeczeń- 


stwa na czas wojny. 
Praktyczna realizacja polityki obronnej naszej partii w płaszczyźnie 


wojskowej polega — ogólnie mówiąc — na prawidłowym i operatywnym 


wykonywaniu takich różnorodnych i złożonych przedsięwzięć i zadań 
obronnych, jak: - 


1) tworzenie i systematyczne doskonalenie wszystkich ukajów sił 
zbrojnych; | | 
2) utrzymywanie sił. zbrojnych na najwyższym poziomie politycznym, 


technicznym, organizacyjnym i dowódczym, odpowiednio do wymagań 
aktualnego. stopnia Bik bezpieczeństwa narodowego; 
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3) troska o utrzymywanie sasatkichii ogniw sił zbrojnych, a zwłaszcza 

e ruchliwych i wyposażonych w najnowocześniejszą broń i sprzęt technicz- 

| ny wojsk operacyjnych — lądowych, powietrznych i morskich, zdolnych 

| 3 7. do wykonywania operacyjnych i strategicznych -zadań w. tamach „jedno- 
p Bo, litego dowództwa Układu Warszawskiego, na ewentualnym zewnętrznym 

SE R saa froncie walki przeciwko państwom imperialistycznym — w stanie peł- 
BĘ. 4 |, .. mej, nieprzerwanej i wszechstronnej gotowości bojowej; ta gotowość bo- 
5 -4 ESI jowa odbiera potencjalnemu POZOWAJ OWI nadzieję na. uzyskanie zasko- 

4 | czenia; 

5 s | 4) umacnianie zwartości i ciągłe dożkoncjedie WZ funkcjo- 
PE (...- nowania systemu obrony terytorium kraju, czyli przygotowanie całego 
CZE e społeczeństwa w ramach powszęchnej samoobrony oraz specjalnie do te- 
s32. A go wydzielonych i szkolonych sił zbrojnych do przeciwstawienia się i li- 
ŻENI _, '.. kwidacji skutków bezpośredniej agresji imperialistycznej — z morza 

| a -- 0 lub z powietrza — na obszar kraju. 

O. SĄ „ Funkcjonujący obecnie i stale usprawniany system a> PRL sta- 
: -_ nowi kolejny. etap całego powojennego rozwoju naszego wysiłku obron- 
nego. Wydaje się, że na tym tle lepiej można zrozumieć sens, istotę 


„ ment do przeszłości. 


dobrze znany z licznych i coraz lepszych publikacji i opracowań nauko- 
wych na temat genezy, historii i szlaku bojowego ludowych sił zbroj- 
„2 nych, w złożonym i długofalowym powojennym procesie budownictwa 
współczesnej mocy i potęgi obronnej ludowego Wojska Polskiego, można 


rakterystyczne etapy rozwojowe, w których dokonywały się zasadni- 

cze zmiany i jakościowe przeobrażenia w: składzie: bojowym, strukturze 

organizacyjnej i stanie ilościowym wojska, stanie i charakterze jego go- 

towości bojowej, wartościach moralno-politycznych i fachowych żołnie- 
' rzy, uzbrojeniu i wyposażeniu oraż doktrynie i strategii obronnej, 


Etap pierwszy przypada na.lata 1945—1949, tj..lata formowania i krzep- 


i 
a D 
PIMENNNESCETEAWIENW OE CTZERPOWNETOWENEIETNPCCZPRENECINEDOEZK WO PIERO CE MINOR 


i skuteczność obecnego systemu obronnego. „Dlatego cofnę się na mo-- 


Pomijając swoisty ,okres II wojny światowej, który jest stosunkowo 


z grubsza i przy pewnej umowności cezur czasowych wyróżnić trzy cha- " 


k EM nięcia młodej władzy ludowej, dokonywania, w ostrej walce politycznej '. 


i zbrojnej z reakcyjnym podziemiem, historycznych rewolucyjnych prze- 


7. | "oblicze kraju, dźwigania ze zniszczeń wojennych jego gospodarki, zago- 
cza | | _ spodarowywania i integrowania z macierzą odzyskanych „po wiekach pra- 
ZE | starych ziem piastowskich nad Odrą>Nysą Łużycką i Bałtykiem. 
ZEM ż W okresie tym Wojsko Polskie przechodzi na stopę pokojową, zmniej- 
WO | sza znacznie swoje stany liczebne (np. z wojsk lądowych zostaje zwol- 
nionych do rezerwy ponad 200 tys. żołnierzy), przy czym struktura. orga- 
jo (..,. nizacyjna jego jednostek oraz ich uzbrojenie nie ulegają -zasadniczym 
5 zmianom. Ważnym jednak wydarzeniem była odbudowa siły morskiej 
Ę NE - PRL. Dla ochrony granie i zapewnienia ładu wewnętrznego z części jed- 
| nostek bojowych Wojska: Polskiego zostają utworzone WANE Ochrony 
Pogranicza i Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego. 

Trzonem naszych sił zbrojny ch w omawianym okresie są: dywizje pie- 
choty, uzbrojone i wyposażone zgodnie z doświadczeniami Il wojny 
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W 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego 


światowej, ówczesnymi poglądami na prowadzenie walki zbrojnej, a prze- 
de. wszystkim z możliwościami ekonomicznymi i materialno-techniczny- 
mi wyniszczonego j wyczerpanego wojną kraju. Skład takiej dywizji 
przedstawiał się następująco: piechota — 69,8 proc., artyleria — 11,2 
proc., wojska pancerne — 1,4 proc., wojska inżynieryjne — 3,2 proc., 
łączność — 6,9 proc., wojska zmechanizowane — 0,6 proc., wojska samo- 
chodowe — 2,8 proc., inne — 4,5 proc. stanu bojowego. 

Potrzeby w zakresie organizacji systemu obrony państwa w warun- 
kach pokojowych oraz ostry niedobór wykształconych kadr dowódczych 
i technicznych, doraźnie rekompensowany ofiarną służbą w Wojsku Pol- 
skim specjalistów radzieckich, nakazują zwrócenie szczególnej uwagi na 
rozwój szkolnictwa wojskowego. 

Wojsko Polskie, prowadząc pokojowe szkolenie, jednocześnie czynnie 
uczestniczy w odbudowie i życiu społeczno- politycznym kraju. 


Pod koniec tego okresu następuje zmiana w układzie sił światowych, 
wzrasta zagrożenie imperialistyczne, którego ostrze wymierzone jest 
przeciwko jednemu z największych owoców zwycięstwa nad faszyzmem 
— socjalistycznej wspólnocie państw europejskich, a więc bezpośrednio 
również przeciwko Polsce. Z inicjatywy Stanów Zjednoczonych nastę- 
puje polityczno-militarna konsolidacja imperialistycznych państw Zacho= 
du, której wyrazem było powstanie agresywnego bloku militarnego 
NATO. Z woli mocarstw zachodnich i przy ich wydatnej pomocy zo- 
staje wskrzeszone imperialistyczne państwo niemieckie, Niemiecka Re- 
publika Federalna, która od samego początku niezmiennie kieruje się od- 
wetowym i rewizjonistycznym programem politycznym i wojskowym. 

Wnioski z oceny sytuacji międzynarodowej zmusiły nas wówczas do 
wzmożenia wysiłku obronnego. 


Na charakter drugiego etapu rozwoju sił obronnych kraju i ludowego 
Wojska Polskiego, obejmującego lata 1949-—1956, decydujący wpływ wy- 
warło systematyczne zaostrzanie przez imperializm sytuacji międzyna- 
rodowej. Konflikty zbrojne, zwłaszcza amerykańska wojna interwencyj- 
na w Korei, napięcie w Europie spowodowane postępami remilitaryza- 
cji NRF, powstaniem i włączeniem Bundeswehry do NATO, proklamo- 
wanie awanturniczej doktryny zmasowanego odwetu, całe pasmo dy- 
wersji wobec państw socjalistycznych, a zwłaszcza wrogi, pełen prowo- 
kacji wojennych stosunek do nowo powstałego, pierwszego w dziejach 
Niemiec państwa ludu pracującego, Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej — oto niektóre tylko czynniki ewoluującej wówczas ku nowej woj- 
nie światowej sytuacji międzynarodowej. 

'Wówczas właśnie w całej ostrości stanęła przed państwami socjalistyc?- 
"nymi sprawa, która od tej pory dominuje w naszej polityce obronnef, 
sprawa wyprzedzenia pod względem siły obronnej i gotowości bojowej 
zblokowanych państw imperialistycznych. 

W okresie tym nasze siły zbrojne — dzięki dynamicznie rozwijające- 
mu się potencjałowi przemysłowemu kraju, większej zwartości moralno- 
-politycznej i ideowej społeczeństwa, rozwojowi oświaty i kultury — 
zwielokrotniły swą zdolność bojową. Wojsko Polskie rozrasta się pod 
względem liczebnym, a jednocześnie przechodzi poważną modernizację. 
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$ eż | ABE, | W  ozelekcji stopniowo następowały zmiany proporcji AlEGzy pod- 
b j | stawowymi rodzajami wojsk na korzyść jednostek technicznych o dużej 
sile ogniowej, zwłaszcza wojsk lotniczych i pancernych, zmechanizowa- 
nych oraz artylerii. Szczególnie intensywnie rozwija się lotnictwo i obro- ' 


7. POR SDI Sad s na przeciwlotnicza kraju. W lotnictwie kilkakrotnie wzrosła liczba samo- 
| EB YF2> PA lotów, z. czego 40 proc. stanowią już nowoczesne samoloty odrzutowe. 
PIWEM PEER | ATEAIRO. '.Rozwija się też Marynarka Wojenna, rośnie liczba okrętów. Powstała 
TEROAĆ 0% Mż Aa a: jednostka obrony wybrzeża, wojska obrony powietrznej kraju. | 
AWESRE 2 ORORIA a W wojskach lądowych następuje motoryzacja części dywizji piechoty, 

DUEŁ: A 402 POIBCZZ CH powstają też nowe typy związków taktycznych; najpierw dywizję zme- 


| 2); I. chanizowane, następnie zaś pancerne. 
15 GRDIBZSERO "© p: O wielkości skoku, jakiego dokonaliśmy w dziedzinie. wzrostu siły og- 
NĄ 050 Z 4ŻŻNNĘ = da | _" niowej, motoryzacji i technizacji armii, świadczy wymownie procentowy 
zb; FRRTDOZNCA |. BRC udział poszczególnych rodzajów wojsk i służb w dywizjach zmotoryzo- 
| TRS. 52 CZE 0008 | wanych tego okresu. Otóż struktura takiej dywizji przedstawiała się na- 
5- WEGRSZA | SA stępująco: piechota — 45 proc., artyleria — 25 proc, wojska pancerne 
| AUDE RB 0 — 1] proc., inne — 29 proc. W dywizjach zmechanizowanych zaś, związ- 
| UNRUENWZYYZ BER | ' kach taktycznych o ogromnej sile uderzeniowej i dużej manewrowości © 
be "WERDEGCCOĆ CN cz: na polu walki, stosunek ten uległ dalszej. zmianie i wyglądał następu- 
k3 go: jąco: piechota — ok. 26 proc., artyleria — 17 proc., wojska pancerne 
- :|>; , JAG EÓCZPY WA — 17 proc. oraz wszystkie pozostałe rodzaje wojsk i służb — 40 proc. 
= RR" 4751 TĘ Odpowiednio do ilościowego i jakościowego rozwoju Wojska Polskie- 
- PORZE r ! _.go podnosiła się jego ogólna gotowość bojowa, m. in. dzięki intensywne- 
BE ry, si | mu szkoleniu taktycznemu i operacyjnemu oraz dzięki znacznemu roż- 
: SRAZRYZE zbU8NE szerzeniu systemu przygotowania wysoko kwalifikowanych kadr oficer- 
IPOSUCNA WE U _ skich i podoficerskich. 
oWRoSEYA FZ Doktryna użycia sił zbrojnych oraz ich praktyczne szkolenie nadal 
NGSE: folię: : "opierają się w zasadzie na pogłębionych doświadczeniach z okresu II 
wojny światowej. Ale już pod koniec omawianego okresu zapoczątkowa- 
ny zostaje niezwykle ważny proces wypracowywania doktryny. użycia 


44 +='+ 
<„ę/, Lo 7. 


BRE sił zbrojnych przy stosowaniu broni jądrowej. Przygotowywane są 'wa- 
« LPBJER 1 KRONE runki do pełnego uwzględnienia w dalszym rozwoju sił zbrojnych rewo- 
| z ANDP Jw lucyjnych przemian, jakie ze sobą niesie ta broń i ogólny- rozwój tech- 
| Ę Jęt' z niki, a szczególnie techniki rakietowej. 
1. ARR Doniosłym międzynarodowym aktem polityczno-obronnym na zaa A 


zapobiegania agresji imperialistycznej, zapewnienia pokoju w Europie 

| i zwiększenia bezpieczeństwa europejskich krajów socjalistycznych było 

| | "8 Bs podpisanie przez nie Układu Warszawskiego. Polska zgodnie z posta- 

=|;' NIE > UAUIEGCÓ nowieniami tego układu zobowiązała się wydzielić na wypadek wojny -. 

E a | 1 88 ido dyspozycji zjednoczonego dowództwa część swoich sił zbrojnych, któ- 
CORTONIAH 4% re nazywamy umownie wojskami operacyjnymi. 

k ck | JREŻT jeż s "W ostatnich latach tego okresu w związku z ogólnym wzrostem Rotępi” 

CC] | r 1 2AKIBEMA obozu socjalistycznego, a przede wszystkim w związku ze wzrostem po- 

j | R tęgi obronnej czołowej siły socjalizmu, ZSRR, który definitywnie prze- 
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! ! Baw: , tamał monopol nuklearny USA, wyszedł na czołową pozycję w nowo- 

F DRY. (BENE! czesnej broni i środkach jej przenoszenia i pokrzyżował próby imperia- 

| = | KASE listycznego szantażu atomowego — w sytuacji międzynarodowej zaczęło 
zza | | aż _ zarysowywać się odprężenie. Polska — podobnie jak i inne PDWR 
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zy "ag móę,. | | W 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego. 


socjalistyczne: — wierna we! pokojowej polityce, przeprowadza kolejno ć 


| kilka redukcji stanu sił zbrojnych, zmniejszając ich ogólną” liczebność 
w latach 1954—1957 prawie o 150 tys. — z zachowaniem oczywiście nie- * 
- zbędnej mocy obronnej kraju w ramach potrzeb i BEE. bezpieczeń- 
stwa narodowego oraz zobowiązań sojuszniczych. - 


W 1957 r. rozpoczął się trzeci etap, który: charakteryzuje rytmiczny, - 


systematyczny i kompleksowy rozwój siły Wojska Polskiego. Przy czym * . 


" dałszy postęp przemysłowy, naukowo-techniczny, kulturalny i moralno- 


' „polityczny naszego kraju umożliwił podjęcie procesu radykalnych ja- - 


- -  kościowych przeobrażeń naszych sił zbrojnych. i obronności w ogóle, od-- 
powiednio do obiektywnych wymagań wynikających z rewolucji, jaka 


_ nastąpiła we wszystkich dziedzinach wojskowości w związku z głębokimi 
zmianami w środkach walki zbrojnej oraz odpowiednio do zgoła nowego 
obrazu potencjalnej przyszłej wojny, a także stosownie do nowej skali ' 


i wielorakich- postaci imperialistycznego zagrożenia bezpieczeństwa naro-. 
_dowego Polski i całej wspólnoty socjalistycznej. 


" Cechą. charakterystyczną sytuacji międzynarodowej w ciągu śsuinieh DE 
„ 10—12 lat jest to, że realistyczna tendencja do pokojowego współistnie- . 
nia i- pokojowego współzawodnictwa przeciwstawnych systemów SDO- - 
łecznych przeplata się z awanturniczą tendencją do utrwalenia i roz= 
szerzenia imperialistycznego panowania nad światem. W konsekwencji — : 
okresy odprężenia występują na przemian z okresami ostrych napięć " | 


w sytuacji światowej. Raz po raz wzniecane są przez, imperializm nowe. 


ogniska konfliktów i wojen lokalnych, grożące wybuchem wojny jądro- '- 
wej w skali światowej. Imperializm amerykański przekształca! i mody-. | 
fikuje swoją agresywną globalną strategię, doskonali i przegrupowuje 3 


siły, aby móc najskuteczniej użyć ich w walce przeciw socjalizmowi i si- 
„łom antyimperialistycznym. Podkreślić wypada, że w ostatnim czasie 
agresywność i awanturnictwo imperializmu szczególnie się nasilają. 


Zagrożenie to przybiera najrozmaitsze konkretne formy, występuje 
w wielowariantowej postaci i rozmaitych kombinowanych działaniach. 


- Obok barbarzyńskich „wojen lokalnych w Wietnamie i na Bliskim Wscho+ i 
militaryzacji NRF, osła- 
nianej frazesem o „nowej polityce wschodniej”, różnorodne postacie eks- 
portu kontrrewolucji, nasilenie aktywności wojny psychologicznej. i róż-.. 
„nych agentur imperialistycznych, groźną krzątaninę w NATO wokół : 


- dzie notujemy wyraźny wzrost agresywności i 


tworzenia coraz to nowych say spiyspnumszyczeych koncep- 
cji wojennych itd. 


Wszystkie te okoliczności sprawiły, że rozwój naszych sił zbrojnych 


a= 


Że? 


.. 7. | obronności ludowej — a wyraża ten rozwój doskonalona nasza doktry« - 


+ na obrónna — odbywa się od 10—12 lat pod znakiem przysposobienia sił ” 


zbrojnych do sprostania zadaniom obronnym bardziej niż kiedykolwiek 
złożonym, a mającym na celu stawienie czoła w sensie militarnym i poli- 


tyczno-moralnym najrozmaitszym postaciom niebezpieczeństwa wojny 
oraz okresu poprzedzającego ewentualną wojnę. Jesteśmy czujni wobec 
wielopostaciowych zagrożeń militarnych i ideologicznych, wynikających | 


= 


z aktywizacji sił imperialistycznych. Znajdujemy się w procesie długofa- 


lowych systematycznych przemian, PERACEO doskonalenia ay obron-. | 
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„ale również obronne przygotowanie społeczeństwa” i całego organizmu . 


Układu Warszawskiego, na ewentualnym zewnętrznym froncie walki. GRE 


"JOZEF DRBANOWICZ. 


nej sarodu na bazie nowych założeń doktrynalnych i jakościowo nowej 
" techniki bojowej, a także jakościowo nowych, wyższych wymagań. „wobec " 
| , kwalifikacji fachowych i moralnych wojsk. Pogłębienie uczuć patriotycz- 
"nych i internacjonalistycznych składu osobowego wojska, należyte zro- 
-Zzumienie przez żołnierzy wspólczesnych konfliktów. międzynarodowych. 
i zagrożeń oraz sposobów ich udaremnienia — traktujemy przy tym jako - 
równie ważny czynnik współcześnie rozumianej gotowości „obronnej i i bo- 
_ jowej, jak gotowość w sensie doskonałenia środków walki i sztuki wojen- 
nej. Ten skomplikowany proces przystosowywania sił zbrojnych do wyko- 
nania zadań obronnych w dzisiejszej, burzliwej i obfitującej w niespo- 


dzianki polityczne i militarne epoce, proces wychowywania i szkólenia — 


W. systemie socjąlistycznych sojuszów obronnych — sił. zbrojnych 'zdol- ' 


nych i gotowych codziennie i skutecznie wytrącać. nuklearną żagiew 


z rąk nieodpowiedzialnych awanturników WoIĘRNYCH trwa po. dzień dzi-. * 
* siejszy, | 


A 
| . 
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" Jakie są najnowsze elementy tego procesu i jaki osiągnęliśmy aktual- 
'nie stan w jego rozwoju? - 5 
Żeby odpowiedzieć na to pytanie, muszę prz pomnieć, że na s ka 
lat sześćdziesiątych skonkretyzowała się ostatecznie obowiązująca aktu- -, 
„alnie koncepcja obrony kraju. Uwzględnia ona gotowość do działań wo- 


jennych nie tylko rodzajów sił zbrojnych na tzw. froncie zewnętrznym, 


państwowego do odparcia każdej agresji imperialistycznej na froncie we- 
wnętrznyń, czyli dó przeciwdziałania skutkom ewentualnych uderzeń ra- 


„kietowo-jądrowych na obszar kraju oraz zapewnienia „funkcjonowania 


aparatu gospodarczego i administracyjnego państwa. 


Wychodząc z powyższych założeń, od kilku już lat nasze , przedsięwzię- | 
cia obronne: rozwijamy równolegle na dwóch wzajemnie powiązanych 


ij uwarunkowanych płaszczyznach. 


. Pierwsza — to dalsze doskonalenie strukturalno-organizacyjne i ciągłe | 


unowocześnianie uzbrojenia i wyposażenia technicznego wojsk operacyj- 


nych, przeznaczonych do wykonywania skomplikowanych zadań bojo- . 


wych, w warunkach określonych. Wojska operacyjne przeżnaczone są — 


jak już wspomniałem — do prowadzenia działań w ramach zjednoczonego 
dowództwa Układu Warszawskiego i wykonywania w koalicyjnym współ-- 


działaniu operacyjnych i strategicznych zadań, w razie napaści na kraje 


przeciwko państwom imperialistycznym bloku militarnego NATO..- 


W ramach Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw Układu Warszawskie- 


go głównym rodzajem wojsk są r radzieckie strategiczne wojska rakieto- 


" we, uzbrojone w najnowocześniejsze rakiety o zasięgu międzykontynen- 


talnym. Potrafią one zadać nieprzyjacielowi druzgocący cios bronią ją- 3 
drową. w każdym punkcie globu ziemskiego. Natomiast ze względu na . 
nasze możliwości i wynikające z nich zadania w ramach EORMCYJNEgO Sy- . 
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W. 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego da „0% 
stemu obronnego Polska — podobnie jak l inne RaÓstWU socjalistyczne = 
' posiada następujące rodzaje wojsk operacyjnych: - . SEZ 

— wojska lądowe, które tworzą związki taktyczne i oddziały wojsk 
zmechanizowanych, pancernych,  powietrzno- -desantowych, jednostki ra-- | RE 
kietowe, artylerii.i i wojska obrony przeciwlotniczej oraz wojska specjalne: -. ARA 
inżynieryjne, chemiczne, łączności, radiotechniczne, komunikacyjne i innę - a o 
a także służby techniczne i kwatermistrzowskie; j 

_.-—.wojska lotnicze przeznaczone do wykonywania. zadań dióbygieżio:. > pat of 
-operacyjnych, wywalczenia panowania w powietrzu w celu zapewnienia ' ' o ze 
swobody działąń własnych wojsk oraz wsparcia działań woj lądowych 
i marynarki wojennej; , 

'- — marynarka wojenna, w której skład wchodzą okręty odwódnei i nać SAR 
wodne różnych klas oraz służby i oddziały specjalne. Głównym zadaniem a ACE 
sił morskich jest współdziałanie z wojskami lądowymi.  * - w. s RER 

Systematyczne doskonalenie i utrzymywanie w stałej i wysokiej go". że. RZE 
towości bojowej wojsk operacyjnych stanowi. nasz. koskretny wkład . SW 
w umacnianie ogólnosocjalistycznego systemu obronnego, jest. naszym ' Ę 


Po 
. 


narodowym i  internacjonalistycznym obowiązkiem żołnierskim.  . *: 


„Płaszczyzna druga — to kompleks przedsięwzięć, których naczelnyra 3 SZ, 
-- zadaniem jest wszechstronne przygotowanie społeczeństwa i i specjalnie do , | SS 

tego przeznaczonych sił zbrojnych do! odparcia agresji przeciwnika. na : 
terytorium kraju. Głównym zadańiem tego frontu obrony jest utrzy- al 
manie żywotności i sprawnego funkcjonowania organizmu polityczno-. A ŁEB 
-administracyjnego i militarnego państwa oraz ochrona ludności i' obiek- z Y. NESIE 
tów państwowych i gospodarczych przed działaniem środków i-broni ma- .-' bal 
sowego rażenia, grup desantowych i dywersyjno-sabotażowych. uesza 2) 2 | | 
dząc z założenia, że we współczesnej wojnie nuklearnej walka z agresją: 8. 
imperialistyczną rozstrzygałaby się również na wewnętrznym obszarze 8 


państwa, stworzyliśmy jednolity i sprawnie działający system obtocy : e 08 


' terytorialnej kraju (system OTK), który w. wypadku imperialistycznej | - i R 
agresji. umożliwi szybkie przestawienie i pełne dostosowanie wszystkich AU 
dziedzin. życia państwowego, gospodarczego i  poleanrge do warunków | ZPA 

i pótrzeb zwycięskiej walki z najeźdźcą. Jaz EE ! 6 


. Główną siłę obronną obszaru państwa działającą na lądzie i w po- 
wietrzu stanowią zorganizowane. i szkolone specjalnie w tym celu woj- | . oslo 
ska obrony terytorium kraju (wojska OTK), w skład których wchodzą: m 8 us 

— wojska obrony powietrznej kraju, składające się z jednostek wojsk  * Ba 
rakietowych i artylerii przeciwlotniczej, jednostek lotnictwa myśliwskie-  - Ś.43 
„go wyposażonego w nowoczesne pmędy przechwytujące oraz jednostek pe 
.radiotechnicznych; | aż 


| — wojska. obrony wewnętrznej, ZŁ5Ż6KE z jednostek przeznaczonych do 1x3 
strzeżenia i ochrony granie państwa zarówno w czasie pokoju, jak - Sk 
„iw okresie wojny, a także jednostek przeznaczonych do ochrony i za- : B= 
'cezpieczenia ważnych obiektów strategicznych i państwowych, do zwal- | 
„czania desantów i działalności grup dywersyjnych przeciwnika oraz do 

, zapewnienia nieprzerwanej i sprawnej komunikacji i łączności na ob-. 
szarze iwa aeCEc kraju; 


h 
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— jednostki obrony wybrzeża oraz 

— jednostki obrony terytorialnej, które znajdują się w dyspozycji ' wo- 
jewódzkich i powiatowych władz terytorialnych, a przeznaczone są do 
ochrony i obrony obiektów lokalnego znaczenia, likwidacji skutków ude- 


rzeń powietrznych i jądrowych nieprzyjaciela oraz do walki Z: BURAN 
dywersyjnymi. 


i - 


Przedstawiony kompleksowy system śbonoża zakłada. że: <giły ZBiOF 
ne — główny człon tego systemu — muszą być w pełni przygotowąne za- 
równo do walki na froncie zewnętrznym, koalicyjnym, jak i na froncie 
wewnętrznym — z uderzeniami oraz skutkami uderzeń. jądrowych i kon- 
wencjonalnych nieprzyjaciela, gdyby przeniknął środkami ogniowymi 


„(rakietami i samolotami) lub siłą żywą (desanty) na zaplecze. 


Siły zbrojne zaplecza, czyli wszystkie ogniwa wojsk OTK, wspomaga- 
ne być muszą przez powszechną samoobronę ludności i wyspecjalizowane 
oddziały zmiiitaryzowane. Tylko w tym kompleksowym systemie działań 
na froncie zewnętrznym i wewnętrznym obrona narodu sprostać może 
warunkom przyszłej wojny, skutecznie przeciwstawić się agresji w jej 
najgrożniejszej atomowej postaci, przetrwać i zadać agresorowi zwy- 
cięski odwetowy cios. Przy czym niezbędnym warunkiem skuteczności 
i sprawności całego s ystemu obronnego jest możliwie maksymalna go- 


tcwość wszystkich jego ogniw, również w sensie głębokiej świadomości 
obronnej całego spoieczeństwa. 


Nasza koncepcja cbrony, oparta na pelnym rozeznaniu militarnej spe- 
cyfiki wojny w epoce atomowej, na dokładnym politycznym rozeznaniu 
kierunków, z których nadejść może bezpośrednie zagrożenie wojenne, 
łącząca w sobie zadania wykonywane w ramach narodowych i koalicyj- 
ńych oznacza zatem takie przygotcwanie i zorganizowanie nowoczesnej 
obrony socjalistycznej ojczyzny, aby każdy obywatel zdolny do świad- 
czenia na rzecz okrony posiadł konkretny i ściśle określony przydział 
bądź mobilizecyjny do sił zbrojnych, bądź do służby w dziedzinach zmi- 
litaryzowanych lub zakładowych i terenowych formacjach samoobrony, 
niezależnie od wykonywanej pracy i miejsca zamieszkania. Obowiązki 
i PowuDnOsci obywatelskie w tej dziedzinie szczegółowo omawia uchwa- 


Jona przez Sejm w listopadzie 1967 r. ustawa o powszechnym obowiązku 
obrony PRL. 


/ 


ARAB | | 


W naszych czasach na skutek pojawienia się broni jądrowej, rakietowej 


"i techniki elektronowej nastąpiła rewolucja w sztuce wojennej. Zmieniają 


się stale sposoby walki zbrojnej. Do tradycyjnych elementów walki: 
ognia, uderzeńia i mancwru doszedł nowy: uderzenie rakietowo-jądrowe, 
które ma teraz decydujące znaczenie. Zarazem jednakże pamiętać naie- 
ży, że mimo ogromnej siły niszczącej, broń rakielowo-jądrowa nie może 
sama rozstrzygnąć losów wojny. Konieczne są nadal konwencjonalne 
środki walki. Zwiększyły się tylko wymagania w odniesieniu do ich wa- 
lorów technicznych i właściwości bojowych. 5 
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Nowoczekiie pojmowana i organizowana obronność wymaga przetę 
stałej i możliwie najwyższej gotowości, gwarantującej uniknięcie zasko- 
czenia i zdobycie inicjatywy od: początku ewentualnego konfliktu zbrój- 

*_ nego rozpętanego przez imperializm. / 

Dlatego też nasze wojska operacyjne w procesie ich jakościowego do- 
skonalenia dostosowaliśmy w pełni do prowadzenia w ramach zjedńo- 
czonych sił zbrojnych państw Układu Warszawskiego działań szybkich, 
„i operacji zaczepnych na dużą głębokość — żarówno przy! stosowaniu, 
" jak też niestosowaniu strategicznej i taktycznej broni jądrowej. Charak- 
terystyczną cechą aktualnego rozwoju tych wojsk są gruntowne zmiany 

„w organizacji, uzbrojeniu, technicznym wyposażeniu i systemie dowodze- 
nia oraz w poziomie gotowości bojowej. Wszystko to zapewrtia im. zdolność 


do natychmiastowego podjęcia działań bojowych, potężną siłę ognia, 


 przebojowość na polu walki i dużą odporność na uderzenia nieprzyjaciela. 
Nastąpiła . szeroka rakietyzacja tych wojsk, ich pełne zmechanizowanie' 
1 upancernienie. Obok związków pancernych i zmechanizowanych pow- 


stał i rozwinął się związek przeźnaczony do wykonywania desantów. RZ 


wietrznych. 
Proces ciągłej modernizacji objął również lotnictwo i Kamie wo- 


jenną,. których. nowoczesność zapewnia im dobre warunki współdziałania - 


z , wojskami lądowymi oraz prowadzenia samodzielnych operacji. 


* Oto kilka danych ilustrujących dynamikę naszego postępu w dziedzi+ 
nięi wzrostu siły, ogniowej, motoryzacji i NORA oraz Ri A 
sił zbrojnych: | 

—— Jeśli przyjąć stopień motoryzacji polskiej armii Bzźiwojenie! za 
_100, to w 1945 r. stopień ten dla ludowego Wojska Polskiego wynosił 
1.000, a obecnie wynosi już ok. 23.000. 


. — Jeżeli ogólny majątek wojska w latach 1961—1965 wzrósł pod wzglę- j Ę 
dem wartości prawie o 30 proc., to wartóść uzbrojenia i sprzętu technicz- 


nego w okresie tym zwiększyła się o ponad 50 proc. Tendencja do zna- 
"cznie bardziej dynamicznego wzrostu wydatków na uzbrojenie w sto- 
sunku dorinnych wydatków ma charakter stały. 
— Minutowa salwa wszystkich środków ogniowych współczesnej dy- 
wizji wielokrotnie przewyższa salwę ogniową dywizji z końca II wojny. 


"  świątowej, a jeśli uwzględnić wsparcie obecnej. dywizji, to są to rzeczy 


w. ogóle nieporównywalne. 


, 


Dokonanie tych wszystkich przemian jakościowych w dziedzinie obron- 


ności w ogóle, a gotowości bojowej sił zbrojnych w szczególności byłoby 


, 


'kacji fachowych naszej kadry zawodowej. Oto kilka liczb ilustrujących 
dynamikę wzrostu poziomu wykształcenia „Oficerów: w 1960 r. co 6 ofi- 
cer „posiadał wyższe wykształcenie, obecnie co czwarty. Z roku na rok 


zwiększa się również odsetek oficerów z wyższym wykształceniem tech-_ 


 nieznym. Tak np. w 1958 r. oficerowie z takim wykształceniem slant- 

. wili zaledwie 4,2 proc., łącznie zaś z technikami 13,1 proc. W roku 1963 
odsetek inż żynierów wynosił już 8,6 proc., łącznie z technikami zaś 24,5 

* proc. Obecnie inżynierowie stanowią przeszło 9 proc., a łącznie z techni- 
kami 40 proc, stanu całej kadry oficerskiej. 
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niemożliwe bez wydatnego podniesienia poziomu wykształcenia i kwalifi- 
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Niezmiernie istotnym czynnikiem kształtowania nowoczesnej gotowo- 
ści obronnej jest wysoka świadomość obronna społeczeństwa oraz wysoki 
poziom moralno-polityczny składu osobowego sił zbrojnych. Warto pod- 
kreślić, że w Wojsku Polskim kształtowanie zaangażowanych postaw ide- 
owych i wysokiego morale żołnierzy traktujemy jako równie ważny 
czynnik współcześnie rozumianej gotowości bojowej, jak doskonalenie 
środków walki i sztuki wojennej. Nie tylko w dziedzinie techniki bojo- 
wej nie wolno nam przejawiać beztroski. To samo dotyczy ideowego i po- 
litycznego przygotowania człowieka, stanowiącego podstawowy czynnik 
mocy obronnej socjalizmu. Zasada wyprzedzenia dotyczy w całej pełni 
również postawy moralnej wojska i społeczeństwa. Dlatego też szeroko 
rozwiniętą działalność ideowo-wychowawczą dowódców i aparatu poli- 
tycznego, organizacji partyjnych i kół młodzieży wojskowej traktujemy 
nie jako zadanie samo w sobie, lecz jako fundamentalny warunek wzoro- 
wego wykonywania przez wszystkich żołnierzy zadań szkoleniowych 
i obronnych. 


Na wojsko jako na główną siłę obronną kraju wróg imperialistyczny 
(i w ogóle. wróg polityczny socjalizmu) pragnąłby szczególnie oddziały- 
wać. dezintegrująco, atakować je swymi środkami wojny psychologicz- 
nej, jaką nieustannie przeciwko nam prowadzi. Daremny to jednak trud. 
Dzięki działalności partii — a działalność partii w siłach zbrojnych na- 
leży do podstawowych elementów polityki obronnej PZPR i rządu PRL 
— wojsko jest przepojone duchem patriotyzmu i internacjonalizmu, zaw- 
sże gotowe do WYROPARNE BAS zadania, jazie mu postawi partia 
i rząd. 


Skład osobowy sił zbrojnych nie ma co do imperializmu, jego ZbraE 
niczości i agresywności, jego wielopostaciowych militarnych i ideolo- 
gicznych zagrożeń przeciwko pokojowi i naszej ojczyźnie — żadnych 
złudzeń. Pracujemy stale nad tym, aby tych złudzeń nie było, aby brak 
złudzeń co do imperializmu i jego rozgałęzionego systemu dywersji anty- 
komunistycznej i antypolskiej wyrażał się w podwyższonej czujności za- 
równo w sensie gotowości bojowej, jak i w jej sensie politycznym. -Nie 
zapominamy bowiem, że morale, poziom ideowy sił zbrojnych socjalizmu 
jest podobnie jak nasza materialna moc obronna przedmiotem stałej 
kalkulacji w imperialistycznych sztabach. W interesie naszego bezpie- 
czeństwa i pokoju leży, aby kalkulacja ta zawsze przyniosła imperiali- 


stycznym sztabom saldo dla nich ujemne zarówno w wartościach ognio-' 


wych, jak i moralno-politycznych. Gdyby było inaczej, stanowiłoby to 
dla agresora zachętę. Dlatego zwłaszcza w momencie, gdy — jak wy- 
kazują wydarzenia czechosłowackie — imperializm postawił na „rozmięk- 
czanie” socjalizmu, tak ważne jest to, aby nie miał złudzeń również co 
do naszej siły moralnej, co do możliwości rozszczepienia wewnętrznej 
i internacjonalistycznej zwartości krajów socjalistycznych. Gdy wróg wie, 
że nie mamy złudzeń cćó do jego celów i zamiarów, że jesteśmy czujni 


i gotówi do przeciwstawienia się agresji i wszelkim polityczno-dywer- 


syjnym jego manewrom i kampaniom, wówczas sam też traci złudzenia 
co do możliwości zaskoczenia nas. Stąd szczególna waga, jaką przywią- 
zuje Komitet Centralny PZPR do sytuacji ideologicznej w wojsku, do 
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W 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego 


ideowości oraz kwalifikacji politycznych kadr i żomierzy służby zasad- 
niczej. 

Wydarzenia marcowe w Polsce, podczas których wojskowa młodzież 
akademicka nie dała żadnego posłuchu reakcyjnym i rewizjonistyczno- 
-syjonistycznym organizatorom zamieszek, kiedy na odwrót nasi ofice- 
rowie okazali się niezawodnym aktywem partii, skutecznie przeciwdzia- 
łającym dezorientacji młodzieży akademickiej wprowadzonej w błąd 
przez zblokowane siły antysocjalistyczne — dowiodły, że zadania partii 
w dziedzinie wychowania politycznego wojska są w pełni realizowane. 
Podobne świadectwo sile ideowej partii w wojsku dała realizacja decyzji 
partii i rządu w związku z wydarzeniami czechosłowackimi. Oddziały na- 
szego wojska wzorowo wykonują na terenie CSRS swe zadania, w pełni 
zwłaszcza rozumieją ich sens. Rozumieją zarówno konieczność spełnie- 
nia obowiązku aktywnej klasowej solidarności z bratnim narodem, jak 
i patriotyczny i obrenny sens pomocy udzielanej komunistom i narodom 
Czechosłowacji wówczas, gdy — jak wskazaliśmy wyżej — granice wspól- 
noty socjalistycznej, czyli pokojowe granice Polski, przebiegają na za- 
chód od Berlina i Pragi. 


* 


W roku jubileuszu 25-lecia ludowego Wojska Polskiego, a także w obli- 
czu stałej groźby, jaką stanowią dla pokoju knowania imperializmu, bar- 
dziej niż kiedykolwiek uzmysławiamy sobie i doceniamy wagę naszych 
wysiików obronnych zarówno w systemie narodowym, zwanym ludową 
obronnością kraju, jak również w koalicyjnym systemie obronnym 
państw Układu Warszawskiego. Rozumiemy dobrze rolę i odpowiedzial- 
ne zadania Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dziedzinie obrony naro- 
dowej oraz w internacjonalistycznym dziele umacniania potęgi obronnej 
wspólnoty socjalistycznej. Nasz wkład w strukturę obronną państw socja- 
listycznych spełnia całkowicie zadania w zakresie bezpieczeństwa naro- 
dowego, jest zgodny z najżywotniejszymi interesami naszej socjalistycz- 
nej ojczyzny, a zarazem, pomnażając potęgę obronną wspólnoty socja- 
listycznej, stanowi decydujący element solidarnej walki narodów krajów 
socjalistycznych i sprzymierzonych z nimi sił postępu i rewolucji na 
świecie — przeciwko imperialistycznemu awanturnictwu wojennemu, 
o trwały pokój i socjalistyczną drogę rozwoju ludzkości. 

Państwo socjalistyczne, tworząc swą nadbudowę polityczno-prawną, 
kieruje się wskazaniami marksizmu-leninizmu. W swoim czasie Lenin, 
twórca teorii rewolucji socjalistycznej, gdy po jej zwycięstwie została 
zagrożona z zewnątrz, stworzył teorię obrony socjalistycznej ojczyzny, 
uzasadnił konieczność istnienia regularnych sił zbrojnych państwa robot- 
ników i chłopów. Stwierdzenie to stało się trwałym dorobkiem teorii so- 
cjalistycznej. Kierowały się nim wsżystkie partie marksistowsko-leni- 
rowskie, tworząc i umacniając nadbudowę państw socjalistycznej wspól- 
noty. Cały bieg wydarzeń międzynarodowych ostatniego 50-lecia zwe- 
ryfikował twierdzenie Lenina. Ostatni zaś okres wzbogacił je nowymi, 
niezwykle cennymi doświadczeniami. Teoria obrony socjalistycznej ojczy- 
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IE '.'  zny. weszła w- dialektycznie wyższą fazę. Jest ona jednocześnie teorią 
ZE _'. . obrony pokoju światowego. Do pewnego momentu armia robotniczo- 
BD i | |. -chłopska mogła tylko zwycięsko się bronić, nie mogła natomiast zapo- 
B $ | ... biec .wybuchowi wojny: światowej. Dziś jest inaczej. Dziś zjednoczona: 
a siła obronna socjalizmu skulecznie strzeże pokoju światowego, a tam 
| gdzie ploną ogniska barbarzyńskich imperialistycznych wojen lokalnych, 

SE” |. /"1isocno ogranicza zbrodnicze aspiracje ich organizatorów. Prawdą ' jest 
|" Em |. dziś nie tylko to, że regularne siły zbrojne jednego przodującego, takie- 

OOM : gu jak ZSRR, państwa socjalistycznego tworzą podstawową niezawodną 

SAS tarczę przed najazdem imperialistycznym, ale i to, że regularne .siły 

ARE 4 zbrojne szeregu państw socjalistycznych, powiązane ze sobą mocnym 

zywo i trwałym sojuszniczym układem obronnym, Układem Warsżawskim,, 
AM. | przy jednoczesnym integrowaniu wysiłku wojsk operacyjnych poszcze- 
NoaZ E gólnych krajów ze sprawnym systemem powszechnej samoobrony lud- 
e. = „ | ności i obrony terytorialnej — ujarzmiają skutecznie zawisłe nad świa= 
NJ + . tem. groźne siły wojny, swą czujnością i gotowością bojową codziennie 
UB | s oddalając katastrofę światową, dając ludzkości naa eję a na zachowanie 
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_ Dyskusja przed V Zjazdem partii 


0 nową struktarę. wewnętrzną ” 
szkół wyższych | 
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W p" się obecnie w całym kraju dyskusji przedzjazdowej sprawy 
szkolnictwa wyższego i nauki są przedmiotem dużego zainteresowania: 
Zarówno teży na V Zjazd partii, jak i dyskusja nad nimi, wskazują na 


potrzebę zreformowania wielu dziedzin systemu pracy wyższych uczelni 


„i dostosowania go do warunków i potrzeb «współczesności. Dokonujące 
się w naszym kraju przeobrażenia społeczne, gospodarcze i kulturalne, 


rozwój techniki, powstanie i rozwój nowych gałęzi nauki, zmiany struk- 


tury społecznej i wynikające stąd nowe potrzeby kulturalne społeczeń- 
stwa — potwierdzają słuszność postulatów wysuwanych zarówno przez 
środowiska naukowe, jak i pozanaykowe, partyjne i społeczne. 


Perspektywy dalszego rozwoju budownictwa socjalistycznego 'w na- : 


"szym kraju wysuwają przed szkołami, wyższymi duże zadania ilościo- 
we i jakościowe. Zadania te dotyczą zarówno „zaspokojenia potrzeb w za- 


kresie wysoko kwalifikowanych kadr specjalistów, jak też intensyfikacji - 


badań naukowych oraz powiązania ich z zadaniami poszczególnych dzia- 

łów gospodarki i kultury narodowej, a także zwiększenia tempa rozwoju 

kadr- naukowych. Dla zapewnienia możliwie optymalnej realizacji tych 

- zadań niezbędne jest stworzenie należytych warunków działalności orga- 

nizmu uczelni i wypracowanie odpowiedniego do: se zadań modelu jej 
struktury organizacyjnej. 


„Potrzeba zmiany dotychczasowej wewnętrznej struktury organizacyj- 


nej szkoły wyższej i dostosowania jej do nowych zadań narastała od 
dłuższego czasu. Na konieczność podjęcia kroków w tej dziedzinie wska- 
zywały już uchwały IV Zjazdu partii, w których zawarte było e ARE 
jące postanowienie: 

„Zaaania: szkolnictwa wyższego wymagają także unowocześnienia 


struktury i organizacji wewnętrznej szkół wyższych, co powinno zna- 


leźć wyraz. w zwiększeniu roli władz szkół i wydziałów w organizowaniu 
procesu. dydaktycznego, kształceniu młodej kadry naukowej 1 planowa- 
niu badań naukowych, m. in. przez stópniowe zmniejszanie rozdrobnie- 
nia wewnątrzorganizacyjnego oraz przezwyciężanie nadmiernej autono- 
- „miczności i izolacji katedr*. 
Zadania tę są nadal jak .najbardziej aktualne. Świadczą o tym tezy na 
,V Zjazd partii, które w dziedzinie rozwoju badań: naukowych, oświaty 
i kultury ponownie wysuwają na jedno z czołowych miejsc zagadnienie 
reformy organizacyjnej uczelni. Parlia w swoich tezach. zjazdowych 
w. następujący RE wskazuje kierunek dalszych prac: 
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„Należy sei kżatć usprawniać organizację: prac badawczych jeja” 
siycznymi formami orgańizacyjnymi, opartymi o działalność zespołów, 


| powoływanych na określony czas dla realizacji konkretnych zadań. Ko- 


z nieczne są także zmiany w strukturze wewnętrznej szkół wyższych, zmie- 
' rzające do integracji kadry naukowej, środków MAT: w instytu= 


tach uczelnianych lub dużych katedrach'. 
Rozwinięcie tej tezy wymaga choćby ogólnej oceny aktualnej sytua- 


"cji w szkolnictwie wyższym. W ostatnich latach zostały nakreślone jego 


perspektywiczne zadania, wynikające z ogólnych tendencji rozwoju go- 
spodarczego, społecznego i kuliuralnego kraju. Dla zapewnienia realiza- 
cji tych zadań szkolnictwo wyższe dokonywało szeregu przedsięwzięć, 
które w sposób * zasadniczy wpływać będą na zmianę OMAARASPA wego 


rozmiaru i zakresu zadań uczelni. s 


Do tych podstawowych zadań należy zaliczyć przede wszystkim roz- 


, wój sieci szkół wyższych, filii i wydziałów zamiejscowych. powoływa- 


nych dla. lepszego zaspokajania potrzeb poszczególnych -regionów kraju 
w zakresie kadr z wyższym wykształceniem zwłaszcza tych regionów, 


' gdzie odczuwa się szczególnie dotkliwy brak wysoko. kwalifikowanych 


specjalistów; następnie rozwój studiów zawodówych przez. tworzenie 


_ dziennych studiów zawodowych we wszystkich pionach szkół, przy „czym 


obok, rozbudowy: tych studiów w wyższych szkołach technicznych. i -rol- 
niczych oraz w wyższych szkołach nauczycielskich powinno się two- 
rzyć i rozwijać na szeroką skalę dzienne zawodowe studia ekonomiczne 


pą administracyjne; a także dalej intensywnie rozwijać studia podyplo- 


mowe i kursy doskonalące jako integralną część procesu kształcenia. 


Niemniej ważna jest sprawa reformy systemu kształcenia młodej ka- 
dry, przez tworzenie studiów doktoranckich, uiętych określonymi yrama- 


mi organizacyjnymi i programowymi, jak również stworzenie możliwo- 


ści i warunków zdobywania w szkołach wyższych stopni naukowych 


przez osoby zatrudnione poza uczelniami, w zapleczu naukowo-badaw- 
 'czym różnych działów gospodarki i kultury narodowej oraz: rozwinięcie 


systemu. krajowych stazy naukowych. Istotnym zadaniem - szkół wyż- 
szych jest także zapewnienie warunków realizacji kompleksowych prac 


| badawczych . i prac prowadzonyc!:! na tzw. „stykach" dyscyplin, przy peł- 


nej koncentracji środków finansowych i wyposażenia aparaturowego 


oraz w ścisłym związku z potrzebami odpowiednich gałęzi gospodarki i 


i kultury narodowej. 


Przed szkołami wyższymi stol więc wiele różnorodnych i nówych. za- ' 


dań, do których realizacji niezbędne jest stworzenie odpowiednich form 
organizacyjnych. Prawidłowa strukiura uczelni oznacza bowiem zapew- 
nienie warunków sprzyjających jak najlepszej działalności dydaktyczno- 
-wychowawczej, prowadzeniu badań naukowych oraz kształceniu kadr 
naukowych. Struktura wewnętrzna uczelni odpowiadać zatem musi „róż- 
norodności wykonywanych przez szkoły wyższe zadań. 


W zakresie działalności dydaktyczno-wychowawczej: na.: jednostkach 


organizacyjnych szkoły spoczywać będą zadania równoległego kształce- 


nia kadr na różnych poziomach i w różnych systemach. .W obrębie posz- 
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czególnych dyscyplin naukowych obok formy studiów magisterskich ist- 
nieją przecież i będą nadal rozwijane studia zawodowe, kształcące wy- 
scko kwalifikowanych specjalistów dla przemysłu, rolnictwa, szkolnie- 
twa podstawowego i organów zarządzania. W studiach tych, obok nie- 
zbędnej podbudowy teoretycznej, zostanie położony nacisk na ścisły 
związek kształcenia z charakterem przyszłej pracy zawodowej. 

Obok tych dwóch form studiów organizowane są studia podyplomowe 
i kursy doskonalenia, które mają aktualizować wiedzę absolwentów przez 
zaznajamianie ich z nowymi osiągnięciami w poszczególnych dziedzinach 
nauki lub umożliwianie zdobycia nowych specjalności, niezbędnych przy 
wykonywaniu pracy zawodowej. 

Uwzględnić ponadto należy prowadzenie przez poszczególne jednostki 
organizacyjne uczelni równolegle ze studiami dziennymi studiów dla 
pracujących, które odgrywać będą coraz większą rolę w realizacji planu 
kształcenia wysoko kwalifikowanych specjalistów. | 

W ścisłym związku z zadaniami dydaktycznymi pozostaje współucze- 
stnictwo wszystkich jednostek organizacyjnych uczelni, i to współucze- 
stnictwo najbardziej czynne, w ogólnym procesie wychowania młodego 
pokolenia przyszłej inteligencji socjalistycznej. 

Rozmiar zadań dydaktyczno-wychowawczych i różnorodność ich cha- 
rakteru ulegać będą stałemu zwiększaniu w porównaniu ze stanem sprzed 
kilku lat. 

Niemniej istotny problem stanowi dziś organizacja pracy naukowo- 
-badawczej w uczelni. W świetle współczesnego rozwoju nauki i tech- 
niki absolutnie niezbędna jest zmiana dotychczasowego systemu prówa- 
dzenia badań naukowych. Podstawową formą działalności naukowej stają 
się dziś badania zespołowe, które wymagają współdziałania reprezentan- 
tów różnych dyscyplin. Szczególnego znaczenia nabierają prace podej- 
mowane. na „stykach* dyscyplin, umożliwiające syntetyczne *i całoś- 
ciowe ujmowanie konkretnych zagadnień. 


Wzrasta przy tym rola warsztatu naukowego. W wielu dyscyplinach. 


osiągnięcie należytego poziomu badań naukowych zależy w znacznej 
mierze od wyposażenia w aparaturę oraz wysokości nakładów finanso= 
wych. Aby jak najlepiej wyzyskać bazę materialną do. prowadzenia 
prac naukowych, konieczna jest jej koncentracja przy jednoczesnym za- 
pewnieniu możliwości korzystania z potencjału badawczego jak naj- 
szerszemu gronu pracowników naukowo-dydaktycznych szkoły wyż- 
szej. 

Jednocześnie niezbędne staje się uelastycznienie struktury uczelni, tak 
aby w ramach określonej, szeroko pojętej jednostki: organizacyjnej ist- 
niała możliwość współpracy przedstawicieli różnych specjalności czy na- 
wet dyscyplin, w zależności od konkretnych zadań, ujętych planem prac 
naukowo-badawczych. Plan badań naukowych wyznaczać powinien sy- 
stem organizacji prac badawczych, a terminy wykonania tego planu — 
okres istnienia poszczególnych zespołów naukowo-badawczych, zajmu- 
jących się danymi problemami czy tematem. Ta elastyczność możliwa 
jest jedynie w ramach dużych jednostek organizacyjnych. 

Inna grupa problemów dotyczy zadań związanych z kształceniem mło- 
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4.53 RCT <A dej kmiS ŚRUkoSeĘ: Program w tej dziedzinie. przewiduje podjęcie 


SEM ,; ze stopniem doktora dla potrzeb sżkolnictwa wyższego, oświaty i kul- 
a 28 ' tury, przemysłu i rolnictwa oraz innych dziedzin naszego: życia. Kształ- 
mf cenie to powinno być możliwie wielostronne i oparte na planach roz- 
| x 'wojowych poszczególnych dyscyplin naukowych, a realizowane przy peł- 
AZ . nym wykorzystaniu kadry naukowej oraz bazy materialnej uczelni. W pier- 
Bo "Ars _-wszej kolejności powinno się rozwinąć studia doktoranckie w: dyscypli- 
M | ' nach wymagających intensywnego zwiększenia stanu kadry naukowej 
| RAR tak dla potrzeb szkolnictwa, jak i resortów gospodarczych. ' Określono 
"by - ' już formy organizacji tych studiów, a także wytyczne programowe. i za-. | 
=. . sady planowania. 

. Plan studiów doktoranckich nie może ograniczać się do wąskiej - speć- 
jalności, lecz powinien obejmować dyscyplinę. lub zespół dyscyplin; 
umożliwi to opracowanie wspólnego programu dla uczestników studium 
z zakresu dyscyplin podstąwowych, PZ OCADYCH do prowadzenia, R 
naukowych związanych z pracami doktorskimi. 

W programie studiów przewiduje się także — obok przedmiotów spec- 
- dalistycznych — przedmioty ideologiczne i pedagogiczne. Ze studiów do=. 
'ktoranckich będą mogli korzystać zarówno pracownicy szkół wyższych, 
jak i osoby zatrudnione w innych instytucjach. W br. wydano. przepisy 
umożliwiające przyznawanie fundowanych stypendiów doktoranckich oso-. 
. bom RED BYTĘ w różnych działach gospodarki i kultury narodo- 
wej. | 

Prowadzenie zatem studiów doktoranckich według nowych zasad wyż 
maga od uczelni wyjścia w tej dziedzinie poza krąg własnych pracow- 
ników, w zakresie zaś tematów prac doktorskich zbliżenia się: do 'pro- 
- blemów wysuwanych przez praktykę. 


'- Taka Konstrukcja systemu kształcenia kadr naukowych zawiera wiele 
elementów nowoczesności. Do' nich należy także zaliczyć nie wykorzy- 
3 stane dotychczas możliwości orgańizowania przez szkoły wyższe krajo- 
ER . wych staży naukowych, pozwalających młodym pracownikom nauki na 
a ' kształcenie się w silnych ośrodkach reprezentujących daną dyscyplinę. 


| "ności rozwiązywania ich w sposób. nowoczesny ujawniały od dłuższego 
czasu niedostosowanie tradycyjnych form organizacyjnych uczelni, któ- 
re opierały się na katedrach jako PORZREWICA jednostkach pracy dy- 


(GASZNE daktyczno-naukowej. 
wan ' . Zjawiska te wystąpiły najwcześniej w zakresie badań naukowych, wy- 
uua Ę magających kompleksowych rozwiązań. Powstały wówczas w szkołach 


technicznych, rolniczych i ekonomicznych instytuty wydziałowe i mię- 
dzywydziałowe o zadaniach głównie naukowo-badawczych, przy czym 
AA | katedry zachowały swoją dotychczasową funkcję w zakresie. pracy dy-. 
a, „daktyczno-wychowawczej. 

Powyższe zmiany organizacyjne okazały się niewystarczające, ponie- 
waż nie przewidywały łączenia pracy naukowo-badawczej z prowadze- 
"niem procesu dydaktycznego. Poszukiwano więc innych rozwiązań. orga- 
'nizacyjnych, które uwzględniano przy tworzeniu nowych jednostek na-- 
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w 'szerokim zakresie prac nad przyspieszeniem tempa wzrostu kadry 


Zarysowane tu zadania szkół wyższych w miarę ich wzrostu i koniecz=_ j 


| spoż mb wa ae 22 5 | © nową strukturę uczelni | 


| RZY BY Doświadczekija tych jednostek w studiach tech- > 


SE „nicznych i i rolniczo-leśnych pozwoliły na wypracowanie podstaw. do dal- 


szej reformy strukturalnej, PZSPOPWASZANEJ OĘONE w skali poszcze- 
gólnych uczelni.! 


W br. szkoły wyższe, resortu oświaty i szkolnictwa wyższego w wyni- 
' ku zebranych doświadczeń przystąpiły do kompleksowej realizacji zmian: 


"strukturalnych. Zmiany te poprzedziło szereg przedsięwzięć A GORÓCH 
zarówno przez uczelnie, jak i ministerstwo. 

Problem dojrzał - do tego stopnia, że padjęto nad nim dyskusję w. ra- 

«mach Rady Głównej Szkolnictwa Wyższego. Powołano grupy - eksper- 


' tów, którym powierzono opracowanie projektów organizacji poszczegól- ; 
nych uczelni. Przeprowadzono również w szkołach wyższych. dyskusje > 


„w zespołach reprezentantów pokrewnych dyscyplin naukowych, w or- 
„ganach kolegialnych uczelni, w kolektywach pracowników wydziałów 


ji aktywu partyjnego, uzyskując w toku tych dyskusji wspólny pogląd : 


N 
x 


na ogólny kierunek modernizacji struktury wewnętrznej. W wyniku 
tych prac ustalono w uczelniach ramowy modeł struktury wewnętrznej, . 
w którym przewidziano instytuty jako podstawową jednostkę działalno- 
ści dydaktyczno-wychowawczej, przy. czym w zależności od rodzaju wy- . 


_konywanych zadań instytutom tym nadano zróżnicowane formy organi- 
zacyjne. Jeżeli chodzi o wydziały jednokierun::owe lub reprezentujące 


-. kilka kierunków bądź specjalności, profilowo do siebie zbliżonych, insty- . 


„tut może przejąć całkowicie funkcje wydziału. - „Dyrektor instytutu po- 
siada wówczas przewidziane odpowiednimi przepisami uprawnienia dzie- 


„kana, rada instytutu zaś — uprawnienia rady wydziału. Na wydziałach  - 
„„wielokierunkowych lub grupujących specjalności o zróżnicowanym: cha- 


'rakterze, instytuty te mają odpowiadać kierunkowi studiów, specjalności, 
a niekiedy specjalizacji w obrębie określonego kieruńku studiów. Insty- 
tuty odpowiedzialne są wówczas za całość zadań dydaktyczno-naukowych 


danej dyscypliny. naukowej,: ewentualnie specjalności w ramach tej dy- .  .. 
scypliny. Wydział i jego organy będą wtedy głównie organizatorami pro- 


cesu dydaktycznego, realizowanego . przez poszczególne instytuty. . 


Dla wykonania zadań z zakresu. dyscyplin podstawowych występują- - r 


cych na różnych wydziałach i kierunkach studiów tworzy się instytuty | 


j o charakterze międzywydziałowym. Mają one prowadzić zajęcia dydak- 


tyczne na wielu wydziałach oraz spełniać zadania badawcze w obrębie: 


reprezentowanej dyscypliny podstawowej. z 


Odrębnym zagadnieniem jest sprawa instytutów międzywczeliianych 
© 1. 4 międzyresortowych, tworzonych dotychczas głównie dla realizacji za- 


dań naukowo-badawczych i kształcenia kadr. Potrzeba uruchomienia tych 


". jednostek jest uzasadniona wszędzie tam, gdzie współpraca może dać re- 
alne' korzyści dla poszczególnych działów gospodarki i kultury narodo- © 
_ wej oraz dla szkół wyższych w wyniku wzmocnienia więzi nauki, z prak- 


tyką. Wyłapiają się tu jednak określone trudności typu or ganizacyjnego 


jako wynik zmiany struktury wewnętrznej uczelni, przewidującej iństy- . 


tut jako podstawową jednostkę organizacyjną uczelni. Trudności te będą | 


rozwiązywane w najbliższym czasie. 
Do zadań instytutów naukowo-dydaktycznych szkoły wyższej, zarów- 
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.. no. wydziałowych, jak: i międzywydziałowych, należeć winno po pierw- 
_sze, organizowanie, prowadzenie' i doskonalenie procesu dydaktycznego 
| mapa wychowawczego, po drugie, organizowanie i. prowadzenie prac nauko- 


wo-badawczych w zakresie reprezentowanej specjalności oraz współdzia- 


| łanie z odpowiednimi gałęziami gospodarki i kultury narodowej i po trze- 
. cie, kształcenie kadr naukowych w zakresie dyscyplin reprezentowanych 
_ przez instytut. 

Jednostki te więc będą mogły realizować kompleksowo w najbliższych 


latach szeroki wachlarz zadań. |. 
W obrębie instytutów powstawać będą w zależności od potrzeb jed- 


-. nostki organizacyjne o węższym zakresie działania. 


_ Postulat koncentracji wyposażenia aparaturowego wymaga tworzenia 
w skali instytutu, wydziału lub niekiedy całej uczelni jednostek, skupia- 


jących aparaturę zarówno podstawową, dydaktyczną, jak i wyspecjali- 


'zowaną do celów badawczych, z której korzystać. powinny różne jedno- 
_ stki organizacyjne uczelni. To samo dotyczy pracowni o charakterze usłu- 
_gowym — kreślarskich, fotograficznych itp., oraz laboratoriów i ośrodków . 
_. obliczeniowych. 


W ten sposób będzie można najlepiej wykorzystać i w szerokim zakre- 
sie udostępnić zaplecze aparaturowe. 


| Dla realizacji prac badawczych uwzględnia się również możliwość po-. 
- woływania w ramach instytutu lub w wyniku. współpracy kilku insty- 


tutów doraźnych zespołów naukowo-badawczych. Po opracowaniu okre- 


ślonego tematu objętego planem badań zespoły te by się rozwiązywały. . 


Zespoły takie mogą tworzyć, przekształcać i znosić władze uczelni, na 


których spoczywać będzie obowiązek kontroli wykonania przez zespoły 
zadań w wyznaczonych terminach. Zespoły te mogą podejmować zada- 
nia o charakterze długofalowym, jak również zadania krótkoterminowe 


czy usługowe dla różnych działów gospodarki i kultury. Oznacza to pełną 
realizację zasady elastyczności oraz odejścia od sztywnych schematów 
organizacyjnych. 


Pośrednią formą w procesie przechodzenia do struktury opartej na. 
instytucie jako jednostce podstawowej jest tworzenie dużych katedr ze- 


społowych, grupujących szereg rozdrobnionych jednostek i przejmują- 
cych zadania owych wąskich zesnołów. 


"Przemiany, o których mowa, nie oznaczają całkowitego „zniesienia ka 
' tedr. Zostaną one zachowane wtedy, gdy ich działanie zarówno w 'zakre- | 
„ sie pracy dydaktyczno-wychowawczej, jak i naukowej jest niewielkie 
w porównaniu z dużymi organizmami instytutów, lub wtedy, gdy" poz 
katedry nie mieści się w żadnym z powstających instytutów. 


Aktualnie, w wyniku podjętych kroków dokonano całościowych zinian 


struktury organizacyjnej w trzech uczelniach: Uniwersytecie Warszaw- 
skim, Politechnice Wrocławskiej i SGPiS, przy czym ta ostatnia uczel- 
"nia odbiega nieco od przyjętego w niniejszych rozwa ch modelu 


strukturalnego. 


W najbliższym czasie nowe formy organizacyjne Gole zosta- 


ną w Politechnice Śląskiej, Uniwersytecie Wrocławskim, WSE.-we -Wro- 


-eławiu, WSE w Krakowie oraz w WSE w Katowicach, 
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W sówwikóńych uczelniach wee wydziałów otrzymało: nową struk-] 
turę organizącyjną, zgodną z przedstawionymi, wyżej zasadami. .Ponadto '. 


w ciągu kilku ostatnich. lat powstało kilkadziesiąt instytutów we wszyst= „ 


| kich pionach szkół jako eksperymentalne jednostki, których funkcjono= 


" ków. 5 ga” 


© tych władz z kolektywami do spraw młodzieży i do spraw - dydaktyczno- 


"wanie pozwoli na zdobycie niezbędnych doświadczeń. 
"W. ciągu. najbliższych kilku miesięcy — jak wynika z postulatów 


| uczelni — „zmianami ' organizacyjnymi zostanie objętych ST dalszych - 
. szkół wyższych. 


Wprowadzanie w poszczególnych szkołach wyższych nowej organi- 
zacji wewnętrznej budziło szereg zastrzeżeń. Wynikały one z obaw. przed |. 
trudnościami pracy w dużych zespołach, z obaw przed utratą kierow= . 
nictwa-autoncmicznych placówek czy wreszcie z przyzwyczajeń do zaa | 
łania w tradycyjnych formach. 

„ Obawy: te stopniowo — w wyniku sza dyskusji - — przezwycię- 
żano, rozszerzanie zaś zakresu zadań szkół wyższych sprzyjało zrozumie= 
niu konieczności dostosowania form organizacyjnych do nowych warun- 

Obecnie jednym z pilnych zadań szkół wyższych . jest waizkcie RZE R 
'stemu "współdziałania między różnymi otgańami odpowiedzialnymi za. |. 
wyniki: pracy” uczelni. Niezbędne jest określenie form. i zasad współ- : . © 
działania nie tylko między władzami uczelni, wydziału: i instytutu czy. 
między dyrektorem instytutu a jego organami kolegialnymi, lecz także .. 
-wychowawczych, z opiekunami lat i grup studenckich. oraz z organiza. 
cjami młodzieżowymi. Nakreślone tu zarysy reformy. strukturalnej szkół © 
wyższych objęły swoim zakresem dotychczas. tylko część uczelni. Stop- 
niowo zmiany te będą dokonywane: w pozostałych, . tak aby w ciągu a: A 
najbliższych - kilku" lat wszystkie szkoły. wyższe w kraju mogły OW 
„działalność w ramach nowej struktury wewnętrznej. | A 

- Proces przemian struktury wewnętrznej uczelni jest ciągły i niezwykle 3 
trudny. W toku zbierania doświadczeń ulegać on' będzie niewątpliwie dal: 


.szemu doskonaleniu. Ale rozwijanie jego należy. do podstawowych wa- 


„runków osiągnięcia zasadniczego postępu w pracy szkolnictwa wyższego 
w Polsce Ludowej i wykonania przez nie ważnych . zadań [o znaczeniu - 
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Harcerstwo 


we froncie wychowawczym 


"Tezy KC PZPR na V Zjazd partii nadają wysoką rangę sprawom wy- | 


chowania. Wskazują na współzależność frontu ekonomicznego, który jest 
i nadal będzie głównym frontem budownictwa socjalistycznego, z fron- 


„tem ideologicznej pracy partii. Tezy stanowią zapowiedź, że ideologiczne - 


oddziaływanie na młodzież ze względu na jej szczególną elastyczność 


''w uleganiu wszelkiego rodzaju wpływom — zarówno pozytywnym, "jak 
i negatywnym — zajmować będzie coraz ważniejsze miejsce w- działal-- 


ności partyjnej. - 


Na czoło wszystkich zagadnień wysuwa się oczywiście postulat jedno- 
litego systemu wychowania socjalistycznego w naszym kraju. Postulat 
ten ze względu na zróżnicowany system nie tylko działania - organizacji 
społecznych, młodzieżowych, ale także zarządzania szkolnictwem wyż= 
szym, średnim i zawodowym, powinien być spełniony pod auspicjami 
Frontu Jedności Narodu. Wyobrażam sobie, że ten jednolity system -so- 
cjalistycznego wychowania powinien opierać się na trzech filarach: ro- 


dzinie, szkole i zakładzie pracy. W graficznym ujęciu wińien to być 
trójkąt, na którego wierzchołkach znajdowałyby się wymienione. insty- 


tucje. Na liniach łączących te podstawowe komórki naszego układu. wy- 
chowawczego powinny właśnie działać przede wszystkim samorządnę 


ideowo-wychowawcze związki młodzieży. 


W systemie tym najważniejszą sprawą są ideowatwyćhowaw Za= 


. dania szkoły. System ten powinien jednak brać pod uwagę wszystkie 
inne czynniki, mające wpływ na kształtowanie świadomości socjalistycz= 
nej i obywatelskich postaw młodzieży. Powinien on zakładać kootdyna- 
cję wysiłków wszystkich ogniw zarówno państwowych, „urzędowych - 
niejako, z działalnością ludzi, społeczników, którym bliska jest RBPDA 
idsowego, obywatelskiego wychowania młodych. - 


Związek Harcerstwa Polskiego, który na swój IV Zjazd przychodzi 


"z bez mała 2 mln członków, w tym dzieci, dorastającej młodzieży i in- 
strulwtorów, traktuje od lat pracę nad jednolitym oddziaływaniem  wy- 
chowawczym jako zasadę całej swej aktywności społecznej. Będąc ru- 
chem społecznym, którego głównym terenem działania jest szkoła pod- 
stawowa, ale obecnym we wszystkich środowiskach, dąży do współ- 
działania ze szkołą i rodziną. Szkoła jest bowiem podstawową instytucją 
powołaną do kształcenia i wychowania młodego pokolenia. Miernikiem 
wyników wychowawczej pracy szkoły są nie tylko arkusze ocen. Są nimi 
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_ Dyskusja przed V Zjaz dem 


- 


H arcerstwo Tie froncie wychowawczym 


przede adi indywidualne losy jej wychowanków. Więź harcerć.. 
stwą ze szkołą wyraża się w organizowaniu się uczniów w drużyny har-. JE 


cerskie przy szkołach, a jednocześnie wzrostem rzetelnego, stosunku do 
obowiązków szkolnych i społecznego działania młodzieży ': harcerskiej. 


- w: szkole. Dokonuje się to w atmosferze tworzenia.w szkole szeroko po- '. 


jętego środowiska wychowawczego, na które wpływ ma głównie bezpo- 
średnie zaangażowanie nauczycieli w pracę harcerską. ba 
Niemniej ważną sprawą jest współdziałanie ZHP z rodziną. Synoni-_ 


mem tego współdziałania jest ruch Przyjaciół Harcerstwa, który w cią- -'. 


gu jedenastu lat swego istnienia w obecnej: formie, tzn. jako część ' 
składowa Erontu Jedności Narodu, skupia się zarówno przy drużynach 


harcerskich, w komitetach rodzicielskich, jak i przy terenowych komen-. 


dach harcerskich, współuczestniczy we wszystkich dziedzinach naszego 
Farcerskiego wychowania. | 


Instruktorzy harcerscy świadomi są tego, że. mają duży. kredyt zaufa” ' 


nia wśród rodziców i nauczycielstwa, w społeczeństwie. A jednocześnie 
widzą sprawdzian swej pracy w postępującym wzroście organizacji. Dzie- 


"ci i młodzież chętnie przychodzą do naszych drużyn. Przychodzą, bo dos. 


strzegają w nich możliwość działania, pracy, zabawy i wypoczynku. 
Kształtując działalność naszego związku nawiązujemy zarówno do je- 


| go ponadpółwiekowej tradycji, jak i tradycji patriotycznych i ideowych 
całego ruchu młodzieżowego, zwłaszcza w okresie formowania się fron-- 


tu młodego pokolenia do walki i pracy dla Polski Ludowej. Nie chcemy 
jednak ani na chwilę tracić z oczu aktualnej rzeczywistości PAS: 
-politycznej naszego kraju. 

Tę rzeczywistość określają w sposób konkretny tezy zjazdowe partii. 


Budowie socjalizmu w naszym kraju towarzyszy walka. Walka -przeciw , 
siłom i tendencjom antysocjalistycznym.o stworzenie bezklasowego Spo”. 


łeczeństwa przyszłości. Chociaż wrogowie , socjalizmu nie dysponują 
istotną siłą ekonomiczną, -to jednak „mają potencjalnie. duże jeszcze mo- 
żliwości oddziaływania. Ikwią one w nawarstwieniach dawnego burżua-= 


zyjnego- stosunku do życia, poglądów pokutujących w różnych grupach 


społecznych, a zwłaszcza „związanych z drobnomieszczaństwem. Siły an= 


tysocjalistyczne starają się też wywrzeć wpływ na młodzież, która nie 
mając doświadczeń z lat walki o władzę ludową może być podatna na 


takie oddziaływanie. Zdajemy sobie sprawę,.że tej wrogiej działalności 
musimy się przeciwstawić, organizując tak naszą pracę ideowo-wycho- 


waywczą, aby pomogła ona nawet najmłodszym zrozumieć naszą. rzeczy= 


wistość i dokonać właściwego wyboru. Fakt urodzenia w ustroju SO>_ 
cjalistycznym nie działa automatycznie na ukształtowanie się świado=' 


„mości młodych. Dopiero zdobywanie socjalistycznej świadomości, ideo- 
wej postawy..jest niejako „aktem narodzin społecznych”. Jest aoc 
adaptacji i czynnego włączenia się do twórczego życia naszego narodu . 


budującego socjalizm. | 
Zdarzające się wypadki ideowych deformacji młodych są niewątpli- 


wie wynikiem słabości pracy wszystkich ogniw tego wychowawczego 


frontu, są sygnałem świadczącym często o naszej absencji w akcie spo- 
łecznych narodzin młodych obywateli. A jednocześnie ukazują nam 'za- 
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równo ) całą: Balnie naszej odpowiedzialności, jak | i potrzebę: ciągłego we- 


ryfikowania naszych programów: Wa 1 działalności: spo- 
łecznej. . 


Związkowi Harcerstwa Polskiego przypada w tej ialkinośdi jedno- 


„litego frontu wychowania socjalistycznego szczególnie. istotna - ro- 


la. Jesteśmy organizacją, do której za wiedzą swych rodziców i opie- 


kunów: dziecko przychodzi na podstawie pierwszego samodzielnego wy- 
boru. Ten pierwszy kontakt młodego obywatela z OE ZAC o określo- 


nym ideowym programie jest też niesłychanie ważny. 
Związek nasz przez swą działalność praktyczną zdobył sobie. sotóryćit 
w społeczeństwie. W naszej pracy chodzi jednak nie tylko o to. Rzecz 


w tym, by ZHP w każdym swym ogniwie, poczynając od. 5 klasy, był - 


uznawany w sposób świadomy, a nie tylko emocjonalnie, jak to" jest 


„wśród zuchów w klasach młodszych, za 'swoją organizację, której się 
'ufa i której członkostwo się ceni. Chodzi o to, by dziecko, które:zaczyna 


nabierać nawyków myślenia i działania uczyło się w naszych szeregach 


miłości do ojczyzny, a zarazem przyjaźni z dziećmi .innych- krajów. 


Przez naszą organizację w sposób nie książkowy, ale praktyczny, dziecko 
ma szansę zetknąć się z państwem ludowym, jego organami i instytu- | 


'cjami. Powiadamy o harcerstwie: „jesteśmy. najmłodszymi współgospo- 


darzami kraju". A więc pracujemy .dla niego w „szkole,.w środowisku, 


i .przy odbudowie Fromborka,. przy budowie soy E16, na przełęczy sal- 


mopolskiej itp. 
W kierownictwie naszego związku oceniamy, że autorytet harcerskiego 


" środowiska wychowawczego stale wzrasta. Potwierdzenie tego faktu - 
znajdujemy. w postawach i poglądach harcerzy, wyrażanych szczególnie _ 
w. chwilach konirontacji ideowej, jak to miało miejsce np. w dniach 


marcowych oraz w okresie wydarzeń w Czechosłowacji. Związek nasz 
nie działa w oderwaniu. Oczywiście poziom pracy ideowo-wychowaw- 
czej w konkretnej szkole ma ogromny wpływ na tętno. zycia” -dęOWegO 
w drużynach tam działających. 

_. Wytyczne Komitetu Centralnego naszej partii w całej pełni uzmy- 


słowiły nam, działaczom .harcerskim, na jak wysuniętej linii frontu wy- 
chowania socjalistycznego znajdujemy się, za jak ważny odcinek dzia- 


łalności jesteśmy odpowiedzialni. Mamy też i tę świadomość, że jedność 


młodego pokolenia, jedność naszego ruchu młodzieżowego jest niezwy- 


kle ważną sprawą -z punktu widzenia socjalistycznej przyszłości naszego 
narodu, jego zaangażowania się w buaownictwie socjalistycznym, a. za- 
razem gotowości do obrony kraju przed potencjalnym. agresorem. Mam 


_- na myśli jedność wyrażoną konkretnie nie tylko w zbieżności słów w de- 
„  kiaracjach ideowych PRCZONYCA związków młodzieży, . lecz również 
„w praktyce działania. | 0 


Formuła jedności ideowej naszego EKG kształtowała się w oreje 


- walki o władzę ludową, w toku budowy Polski Ludowej. Wypływa ona 
- w dobie obecnej z naszego związku z partią, ideowo-polityczną: prze- 
. wodniczką całego ruchu -młodzieżowego i poszczególnych jego. ogniw, ze 


wspólnego rozumienia zadań wychowawczych wobec. BAROCH i  socja- 
lizmu. | 


- 
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Epia CE. "BE2 Harceritwo me tronóle wychowawczyni: 
„Nie' jest. tajemnicą, że droga ZHP, a raczej części jego działaczy, . do E tai” 

- 1akiego pójmowania rąli związku nie była ani łatwa, ani prostą. Bez- '-. | o. 
_ krytyczne kultywowanie doświadczeń i nawyków z innego okresu, wyra .'. | dad 
" żające się w tzw..,,patriotyzmie wewnątrzorganizaćyjnym* części instruk=' 2 ko 
torów, ich: „teorie o „apólityczności" wychowania utrudniały i. opóźć *- BOZE 
Boć te procesy. . „Obecnie nie ma już wśród 'instruktorów, czynnych BR 
W harcerskim. wychowaniu, osób o takiej mentalności, o” takim oderwa= 8.2 
nym od naszej. rzeczywistości pojmowaniu ideałów. harcerstwa. Nie ozna= - : RDA 
cza to. jednak, że zdołaliśmy . już wspomniane postawy jedności ideowej PRE Aeg 
przełożyć na język konkretnych. programów . działania, mierzonych wie: * KIE 
_docznymi, zadowalającymi efektami. SI AO 
Tezy V Zjazdu stwierdzają m. in.: ©NieBedne: jest dalsze ścisłe AR. Ra 
współdziałanie wszystkich. organizacji -młodzieżowych, wspólne: podej-. - Pa 
mowanie. inicjatyw zmierzających do, zaspokojenia. różnorodnych zain- . OE 
tereśowań.i potrzeb. młodzieży* (rozdział 6 pkt 3). Z analizy. obecnej Ę ae 
(Sytuacji wysuwamy pod rozwagę IV Zjazdu ZHP,:a także jako propo” -. « . | 8. 
zycję dla przyjaciół z bratnich organizacji młodzieżowych, zadanie zwięk- -- s. NEO 
szenia efektywności . wychowawczej przez dokładniejsze . określenie . | Ą * 


wspólnego programu działania. Obecny: model. > współdziałania nie  ' 2 
zawsze jest skuteczny. _ - g, "AENSROM 
. FR. sam 

"Wobec istnienia kilku organizacji nie da się zastosować w. Są, e a 


praktyce ani wzorów ZMP, ani wzorów. opracowanych w. innych kra= .. A 
jach socjalistycznych. ZHP jest i powinien być traktowany w -realiza-. ':. „ah 
cji: zadań - ideowo-wychowawczych | jako. równorzędny partner ZMS | 
i ZMW, które nie sprawują przecież nad nim zwierzchnictwa. Pówie !- . 
nien być niewątpliwie bardziej rnasowy niż tamte organizacje (obecnie ; * Be.” 
ZHP liczy prawie tyle człohków. co ZMS i ZMW łącznie, a więc są: w | syyj 
warunki. do- spełnienia tego postulatu). Specyfika wychowania harcer= | | a 
skiego: .powinna być jednak uwzględniona w praktyce działania ZMS . 


ta OWĄ, 
a: 


' 
i 


<> pze 


ji, ZMW. Oznacza to, że przyjmując wychowanków. harcerstwa w swe. | ma 

szeregi doceniać one będą rolę takich elementów harcerskiego programu, 5 ! | jaka 

„jak: harcerska tradycja czynnego działania, wartości. cenione w prawie ': is mra 
7 


harcerskim i zuchowym. Te. wartości wychowania . harcerskiego często | 

. bagatelizuje: się w bratnich związkach Rome oe nie > 

Ww: programach:i i deklaracjach, ale w praktyce. BĘ 2 
- Zależy nam, aby harcerze działali w przyszłości, w bratnich organiza». Rs: 

cjach młodzieżowych. Stanowi to bowiem jeden ze: sprawdzianów: sku- . . 

_teczności naszych programów wychowawczych, a także konkretny wyraz © 

'umóścniania jedności młodzieży i skupiania jej wokół odpowiedzialnych. 
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zadań naszego narodu; Ale przede wszystkim zależy: nam na tym dla-. *: GA 
tego, że cenimy kontynuację socjalistycznego wychowania młodego czło- | . AZRE 
wieka. Podobnie jak jednolitego systemu wychowania nie da się u nas. e i 


stworzyć: kampanijnie, tak i w tym wypadku musimy być przygotowani k e 
do dalszej pracy.:Projekt uchwały IV Zjazdu ZHP pt. „„Polsce Ludowej żę: „. 
-—— serca, myśli, czyn” zawiera zapowiedź tego, co zamierza uczynić W tym. 
„zakresie w. najbliższych czterech latach harcerstwo. wią sę 
" - W-programie wychowawczym samego :harcerstwa, w naszych dalszych, 8 ke, 
poszukiwaniach nowych IDY : propozycji na: czoło > się R 


rt. : w Ż” , I 
r. 


e. «= 4 


; WIKTOR KINECKI 


* 


| potrzeba gksztóttowakiś umiejętne ci myślenia naszych - wychĘREŚŚREK.- ; 
"w wyniku: czego nie będą oni bezkrytycznymi afirmaatbrami otaczającego 


ich życia ani programowymi krytykami. Droga do tego wiedzie przez ' 
kontynuowanie pięknego dorobku wy chowania patriotycznego i inter= 
nacjonąlistycznego w naszym związku. Jest to: droga kontynuacji har= 


| <.cerskich alertów i innych akcji. W ten sposób wychowujemy ludzi, któ- 


rzy będą .zdolni krytycznie, ale z zaangażowaniem kontynuować budowę 
społeczeństwa socjalistycznego. „Synowie godni ojców" — ten motyw 


"przewija się często w naszych programach. 


- Komitet Centralny naszej partii stwierdził między innymi w tezach: Ę 
„Na propagandę tych imperialistycznych ośrodków bywa najbardziej -po- 
datna młodzież, szczególnie wówczas, kiedy w jej środowiskach niedo- 


-.- maga ideowo-wychowawcza i' polityczna działalność partii oraz socjali- 


stycznych organizacji młodzieżowych”. „Doświadczenia: dni marcowych 
nauczyły nas, że rewizjoniści dążąc do podważenia działalności frontu. 
ideologicznego naszej partii działają w sposób perfidny. Nie atakują 


_ frontalnie socjalizmu,. ale niby chcą go „poprawić', „zhumanizować* itp. 
Dlatego, też w naszej pracy wychowawczej będziemy podkreślać w Spó- 


sób konkretny rolę partii i formy sprawowanej przez nią funkcji, wy« 
jaśniać charakter naszego ludowego państwa, sens socjalistycznej dęmo- 


- kracji itp. 


Wymaga to umiejętności dostrzegania O W problemów wycha- 
wawczych.przez naszych, jak ich określamy, „liniowych instruktorów, 


tj. przez drużynowych. To oni kierują podstawowymi ogniwami ZHP, 
„zespołami 24 zuchów bądź 30—35 harcerzy. To ich praca decyduje o. fak- 


tycznej wartości naszego związku we froncie wychowania, Obecnie jest 
dich ponad 60 tys., zaangażowanych, ofiarnych, oddanych partii i naro. 
dowi. Czy zawsze potrafiących jednak skutecznie działać? Na temat roli: 
i zadań instruktora harcerskiego, na temat jego. zasług wiele już napi-- 


ano. I większość opinii była słuszna. Nasza wiedza o uwarunkowaniach. 


ich pracy nie idzie jednak w wać: stopniu w. parze. z Popreca 
warunków pracy. 
A warunki tej pracy nie zawsze są najlepsze. Pięć lat łemó, kiedy 


"ZHP liczył około 1.100 tys. członków (obecnie jest nas 1.930 tys.), udział 


„datacji” państwa w budżecie ZHP wynosił około 60%, natomiast wpływy . 
własne oraz inne Świadczenia około 40%. W tym budżecie na jed- 
nego człorka organizacji przypadała kwota około 200 zł rocznie. Obecnie 
udział dotacji państwa w budżecie ZHP zmniejszył się z 60% do 48%, 
natomiast wpływy własne i świadczenia pozabudżetowe włącznie z akcją 
letnią wzrosły do 52%. Kwota: zaś przypadająca na jednego członka 
organizacji w stosunku rocznym wynosi obecnie średnio 160 zł. Spowo- 


-. dowane to zostało przede wszystkim szybkim rozwojem liczebnym orga 


nizacji, osiągniętym zgodnie z wytycznymi IV Zjazdu PZPR. W bdydże- 


(cie ZĄP nieco szybciej powiększały się wpływy różne, o wiele wolniej 
rosła dotacja. Środki uzyskiwane. z wpływów różnych, głównie świada . 


częnia. społeczne inwestowane docelowo, ulókowały się przede. wszyst- 
kini w majątku związku i to nierównomiernie, przede wszystkim w: chó- 
'rągwiach i w RA regionów o większej oma skónomicznej, 
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Harcerstwo we froncie wychowawczym . 
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Wartość. maja organizacji podwoiła się w okresie ostatnich: 5 .lat. 
Jest to wyrazem popularności harcerstwa w szerokich kręgach spo- 
łecznych, osiągniętej w wyniku decentralizacji: naszych inicjatyw pro- 
„gramowych oraz SAP: starań MUC W © poprawę. naszego wy 
posażenia. 

"Mimo zwiększenia się majątku dzięki świadczeniom społecznym i pań< 
stwowym, wobec nieproporcjonalnego do rozwóju szeregów organizacji 
wzrostu naszych środków pieniężnych, zaczęliśmy w sposób: dotkliwy od= 
czuwać trudności finansowo-gospodarcze, zwłaszcza w br. Mamy obec- 


nie do czynienia z nierównomiernym rozmieszczeniem bazy w poszcze- . 


gólnych regionach kraju, ze znacznym zróżnicowaniem stopnia udziału 


harcerzy różnych chorągwi w harcerskiej akcji letniej (np. w. Warszawie, ' 


Katowicach i Łodzi na obozy wyjeżdża co trzeci harcerz, w Kieleckiem' 
_co osiemnasty). Brak również dostatecznego materialnego zabezpieczenia 
realizacji podstawowych kierunków programu, przedstawionego IV Zja- 
zdowi ZHP w projekcie uchwały, którego celem jest zwiększenie sku- 
teczności wychowania 2-milionowej organizacji harcerskiej. ; 


"Związek nasz szczyci się społecznym zaangażowaniem 67.658 dn=_ 


struktorów harcerskich i wielu Przyjaciół Harcerstwa. Tę niezwykle. 


istotną wartość chcemy pielęgnować, pogłębiać i rozwijać. Ale po to,, j 


aby tę nagromadzoną społeczną energię zwielokrotnić, niezbędne są też 
materialne inwestycję, które sprzężone razem ze społecznym. zaanga” 
żowaniem mogą-przynieść oczekiwane efekty. , 


Musimy na pewno znacznie więcej inwestować w instruktora w pro- 

cesie jego szkolenia i dokształcania, zwłaszcza w zakresie zagadnień ar. 
ideologicznych i metodyki pracy. Za mało ułatwiamy mu życie w ro- : 
dzimym zakładzie pracy, aby umożliwić mu społeczną dżiałalność, choć-' 


by przez uzyskanie urlopu w okresie wakacyjńym na wyjazd z mło- 
dzieżą na obóz. Za mało wreszcie możemy mu pomóc materialnie, za 
równo 'dla częściowej chociażby rekompensaty za czas poświęcony har- 
cerstwu, jak i wyposażenia go w podręczniki i pomoce metodyczne, 


a jego drużyny w sprzęt i pomoce niezbędne do pracy. wychowawczej. 


Naczelnym i podkreślanym głównie przez instruktorów motywem ich 
ofiarnej, częstokroć wieloletniej i pełnej wyrzeczeń w życiu osobistym 


służby harcerstwu jest służba socjalistycznej ojczyźnie. A jednak, mi-. 


mo głębokiego społecznego zaangażowania instruktorów, niektórzy z nich 
w "dyskusjach wykazują niedostateczne przygotowanie ideologiczne i poli- 


tyczne, co powoduje pewne trudności w osiąganiu pełniejszych efek 


tów w ideowo-politycznym wychowaniu młodzieży. Wydaje się, że doj- 
rzał czas, aby sprawy te poddać-pod dyskusję. 

Nasze wychowanie odbywa się w warunkach walki klasowej, walki 
politycznej. Konfrontacje ideologiczne kapitalizmu i socjalizmu, kon- 
frontacje związanych z nimi światopoglądów, a także konfrontacje od- 
miennych. metod rozwiązywania wielkich problemów współczesności 
w ekonomice, stosunkach międzynarodowych dawno zeszły. ze szpalt 
dzienników do naszego konkretnego codziennego działania. N auczyliśmy 


"się już wiele. 
Nie zawsze jednak drużynowi, będąc nawet świadomi swych zadań 
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politycznych, potrafią się z nimi uporać w swej codzieńinej pracy; 
Walka klasowa w skali międzynarodowej, nawet :krajowej, — owszem. 
JAAle u nas, w naszym środowisku? My uczymy harcerzy patriotyzmu 
przede wszystkim na historii. Jeśli nawet tej najnowszej — Polski Lu- 
, dowej, to przecież tylko historii. Podejmowania problemów dnia. nie. 
potrafiliśmy dotąd jeszcze przyswoić „specyfice harcerstwa"! Wycho- 
wanie oczywiście nie może wyłącznie służyć walce dnia dzisiejszego. 
Wymaga pewnej ciągłości, "zaplecza 'w dokonaniach i perspektyw na 


przyszłość. Jednak uczynić młodzież odpowiedzialną w pełni za swe 


czyny przed społeczeństwem możemy tylko wtedy . gdy podobnie jak 
ona: będziemy wrażliwi na wydarzenia, | posiądzięmy umiejętność i. -od- 
wagę komentowania faktów, zanim one przestaną” interesować harce- 
rzy. RE 
'Nie chodzi przy. tym wcale tylko o informację, O przekszywanie tej” 


- iafótmacji młodzieży. Chodzi o oświetlanie;, o nasz komentarz do trud-.. 
"nych problemów. A takich przecież bynajmniej nie brak. Prowadzić 


„drużynę ZHP znaczy kierować działaniem określonego kolektywu. 


iw toku tej działalności wychowywać. Nawiązywanie do polityki w pra- Ń 


"cy wychowawczej wymaga od instruktora nie tylko powierzchownej zna- 
jomości tematu, ale wręcz przeciwnie, określonej kompetencji; określo- 
nej wiedzy. Także o najistotniejszych sprawach interesujących harce- 
rzy. o 

Jeżeli więc dostepne są instruktorowi: informacje o perspektywach 
rozwojowych Polski Ludowej, informacje zawarte w tezach KC PZPR , 


na Zjazd partii, w publikacjach — to brak ich w odniesieniu do.śro- 
, dowiska harcerzom najbliższego: ich miasta, powiatu, regionu. -A bez 


znajomości tych spraw trudno kształtować zainteresowanie młodzieży 
przyszłym zawodem, więzią z miejscem zamieszkania itp. 

Nasza praktyka wychowawcza wskazuje, że niezwykle OWOCNE - dla 
naszej pracy są odwiedziny u harcerzy działaczy partyjnych, .sekre-. 
tarzy komitetów partyjnych, ich spotkania z. instruktorami, jak to było 


np. na obozach, zbiórkach, a także konferencjach hufców, , które wybie- 


„rały delegatów na IV Zjazd ZHP. Spotkania te pogłębiają wiedzę za-: 
"równo samej młodzieży, jak i ich wychowawców — instruktorów har-- 
„cerskich o węzłowych problemach kraju i wysiłkach, jakie podejmuje 
„partia dla ich rozwiązania. Z punktu widzenia naszych: doświadczeń 


'— harcerskich praktyków — wychowanie to po prostu kaw Praca, 


% młodszych ze smaszyme 
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SI! problemach bezpieczeństwa turopejskiego 
„na tle — MDE 


) 


ACER 77 21 ska br. do Czechosłowacji wojsk państw socjś-- 
dkoo=E oraz osiągnięte 26 sierpnia br. w Moskwie porozumienie mię- 


| dzy kierownictwami partyjno-rządowymi ZSRR i Czechosłowacji stały 
się punktem zwrotnym w rozwoju wydarzeń w Czechosłowacji i wokół 


- Czechosłowacji. 


„Decyzja skierowania wojsk do. bratniego kraju nie zóstała powzięta. ani 


| łatwo, ani pochopnie. Poprzedziły ją liczne spotkania i dyskusje .z'przy- 
' wódcami czechosłowackimi, w różnych gronach i na różnych szczeblach. 


W cżasie tych spotkań wskazywano na tle istniejącej sytuacji między= 
narodowej na poważne niebezpieczeństwa zagrażające socjalistycznej. 


'Czechosłowacji, zagrażające europejskiej wspólnocie państw socjalistycz- 
ńych, pokojowi i bezpieczeństwu Europy. Nie przedsiębrano. jednak do-. 
/statecznie skutecznych środków w samej Czechosłowacji, by w rOzpoczę- 


tym. w styczniu br. —, niestety, z wieloletnim opóźnieniem. — procesie 
naprawy długotrwałych, poważnych błędów i wypaczeń budownictwa: 
socjalizmu. zagrodzić drogę siłom rodzimej i zagranicznej reakcji, wyko-- 


"rzystującym w sposób perfidny ten proces odnowy do zdobycia: decydu= 


jącego wpływu na rozwój losów Czechosłowacji .oraz szermującym de- 
magogicznie abstrakcyjnymi hasłami suwerenności, wólności i demo- 
kracji. |. 

Wprowadzenie do Czechosłowacji" wojsk państw Układu Warszawskiejo 
pokrzyżowało skutecznie zamiary, wyrwania Czechosłowacji z Układu 


| Warszawskiego. Akcja państw Układu Warszawskiego nie była zagroże-. 


niem. pokoju, nie godziła w interesy żadnego państwa ' i nie naruszała 


istniejącego układu sił w Europie. Przyznają to poważniejsi politycy i i ko- 
mentatorzy zachodni. Porozumienie moskiewskie z 26 sierpnia br. stanó- 


— 


wi solidną i realistyczną podstawę do politycznego i trwałego rozwiązania 
kryzysu. czechosłowackiego na podstawie uchwalonego w styczniu i maju 
br. przez kierownictwo czechosłowackie programu naprawy i odnowy 


- socjalizmu. w tym kraju. 


Nie na taki jednak rozwój wydarzeń w Czechosłowacji liczyły reakcyj- 
ne koła zachodnie, a przede wszystkim twórcy tzw. nowej polityki 
wschodniej Bonn. Sądzili oni, że uda im się w pokojowy sposób „prze. 
zwyciężyć”, chociaż częściowo na razie, status quo w Europie, 

Trudno więc się . dziwić, że wprowadzenie wojsk i porozumienie mo- 
skiewskie stały się dla tych kół szokującym rozczarowaniem, które zna- 
lazło wyraz w rozpętaniu nie przebierającej w. środkach oszczerczej 
1 wręcz histerycznej antykomunistycznej kampanii propagandowej. 


| MARIAN. DOBROSIELSKI | EPAK -< 5 NE ; * 


| 'Ale pozostawmy tę akcję awe na boku i i az na realia 
obecnej sytuacji w Europie, na istotne problemy Pezmegżwa 'eupo- 
| pejskiego. 


-Dla nikogo trzeźwo myślącego ka esoriatii śćliów salityczkych. i mili- 
„ tarno-strategicznych nie ulega wątpliwości, że pokój i. bezpieczeństwo 
Ww Europie zasadzają się na układzie sił, który powstał na tym konty- 
nencie po II. wojnie światowej w wyniku zwycięstwa nad Niemcami . 
„hitlerowskimi. Ten układ sił zaś — to nie tylko równowaga potencjału 


militarnego państw socjalistycznych i kapitalistycznych, „ale również 


SFR M) 
— 


Bo 


4 


określona sytuacja polityczno- terytorialna l społeczno-ekonomiczna. Na-_ 
' leżałoby w tym miejscu przypomnieć, iż w rezultacie utworzenia NATO. 
" (1949 r.), odrzucenia, przez Zachód propozycji Związku Radzieckiego w 


sprawie ogólnoeuropejskiego paktu bezpieczeństwa zbiorowego (1954 r.) 


„oraz wobec przystąpienia NRF do Paktu Północnoatlantyckiego (19 paż- 


dziernik 1954 r.) państwa socjalistyczne stanęły przed koniecznością pod- 
jęcia kroków w celu zapewnienia swego bezpieczeństwa. Tąk więc 14 ma- 


-« ja 1955 roku pdństwa socjalistyczne. zawarły układ o przyjaźni i pomocy. 


wzajemnej. Spełnia on dwojakie funkcje: wewnętrzne — ustanawiając 


"system wzajemnej współpracy i Romocy państw socjalistycznych w celu 


zapewnienia ich bezpieczeństwa i pokojowego rozwoju i zewnętrzne — 


" ustanawiając skuteczne gwarancje przeciwko naruszeniu ustanowionego 


w rezultacie II wojny światowej terytorialno-politycznego status quo 


„w Europie, a tym samym tworząc podstawy ogólnoeuropejskiego bez- 
' pieczeństwa. Układ Warszawski z natury swej i z woli sygnatariuszy 
-ma charakter obronny i pokojowy — w przeciwieństwie. do.Paktu Pół- 
„nocnoatlantyckiego, który od chwili swego powstania był narzędziem 


amerykańskiej i zachodnioniemieckiej polityki z pozycji-siły. Produktem 
tej polityki siły stał się podział Europy na dwa przeciwstawne ugrupo- 
wania militarno-polityczne oraz utrzymywanie się BACA międzynaro- 


„dowego. 


Pakt. NATO zaciążył niekorzystnie na rozwoju stosńków w Europie. 


„Stworzył on ponadto wzorzec dla innych' paktów wojskowych, które 


miały na celu otoczenie krajów socjalistycznych również poza ' Europą 
ścisłym kordonem wojskowym. < 


Rozwój wydarzeń w świecie w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, | 


zaangażowanie się imperializmu amerykańskiego 'w agresywne wojny, 
sprzeczności interesów wśród partnerów Paktu Północnoatlantyckiego, 
z drugiej zaś strony konsekwentnie pokojowa polityka "krajów soc ja- 
listycznych, burząca mit o zagrożeniu komunistycznym, pobudziły w ręa- 


listycznie nastawionych kołach Europy zachodniej tendencję do: normali- 


zącji stosunków w oparciu o rzeczywiście istniejący układ sił oraz po= 
trzebę dialogu Wschód-Zachód, 


Z doświadczeń lat powojennych i fiaska wszelkich. dołychozaśowych: 


prób zmiany powstałego w wyniku Il wojny światowej. terytorialno-poli- 


_. tycznego układu sił w Europie nie wyciągnęła jednak. logicznych 


„wniosków Niemiecka Republika Federalna. Zamierza ona nadal. dążyć 
per fas et nefas do dokonania zasadniczej zmiany istniejącego , układu sił 


„na swoją korzyść, do podważenia. fundamentów pokoju i: bezpieczeństwa 
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| e Europie i na świedie. Polityka Bonn znajduje swe GGKAIE w. imperia-_ 


listycznej polityce, jaką prowadzą uporczywie od'lat Stany Zjednoczone. 
. Reakcja Bonn na wydarzenia w Czechosłowacji stanowi najlepszy do- 


"wód. rzeczywistych „celów pozornie pokojowej, pojednawczej i od-. 


prężeniowej „nowej polityki wschodniej”. By nie być jednak posądzonym 
o „polską obsesję” w stosunku do NRF, pozwolę sobie na uzasadnienie : 


A de] tezy i dla wykazania motywów nagłej „wielkiej sympatii” NRF do | 
| Czechosłowacji, przytoczyć obszerniejsze fragmenty artykułu S. Haffńera ż: 
- z poważnego angielskiego czasopisma ,,New. Statesman” z 6 września br,: 


„Jeśli Dubczek nagle w okresie minionych 6 miesięcy stał się wysoce > 


popularny w Niemczech, to wynikało to tylko z tego, że wydawało "się, 


iż staje się on we wzrastającym stopniu czynnikiem dokuczliwym: dla . 
„Rosjan. Gdy człowiek dokucza Rogjanom, to wybacza mu się w Niem- 
czech nawet to, że jest komunistą i nawet, że jest Czechem (czy Słowa- . 
_ kiem)”. . 


2. "KORSAK Problemy bezpieczeństwa europejskiego 


Po stwierdzeniu, żę sympatie w NRF dla Dukczeka wyraźńie. ostygły s 
po „podpisaniu przez niego porozumienia moskiewskiego, Haffner pisze: 


Pewne jest jedno, że środki masowego przekazu w Niemczech zachod- 
nich uczyniły od chwili konfrontacji w Moskwie wszystko, co od nich 


zależało, aby sprowokować nowe trudności między Dubczekiem a Rosja | 
"nami". I dalej: 
„„Zachodnioniemiecka prasa, radio 1 telewizja „dołożyły wielu stajóń; | 


aby zachęcić do dalszego Oporu w Czechosłowacji i 'wplątać w to rząd 


. czeski, nie cofając się nawet, przed wymysłami, np. przed twierdzeniem, 


jakoby czeski premier Czernik wózwał do masowej emigracji - <«najlep- 


_ sze-umysły», Tę. kaczkę puściła nie tylko prasa springerowska, która 


w całości zachowywała się w sposób, który można było przewidzieć, ale 
również najbardziej szacowne niemieckie środki przekązu...” |. 


„Pomóc Dubczekowi w jego ciężkiej sytuacji i ułatwić los Czechów : a sg 
na pewno nie o to troszczyli się Niemcy w obecnej sytuacji. Co dla rich 
było ważne, to: wydobycie z tego. stanu rzeczy maksymalnych atutów dla 


antyrosyjskiej propagandy”. 


Tyle o motywach „sympatii” dla Czechosłowacji. A teraz | z "tegoż | 


artykułu charakterystyka celów polityki NRF: 


„Niemcy zachodnie — nie jest to nowe, ale wymaga stałego przypo- | 


minania. — nigdy nie zaakceptowały swojej klęski na wschodzie.i jedy- 


nym : stałym dążeniem w ich polityce w ciągu ostątnich. 20 lat było prze- 

kreślenie wyników II wojny światowej ną wschodzie. Zmieniały: się tylko - 
"Środki, którymi ten cel starano się osiągnąć. Za czasów Adenauera za- 
chodnioniemiieckie nadzieje wiązano z zimną wojną, z zachodnim soju- 


szem i z przeważającą potęgą Zachodu, Od czasów. zakończenia zimnej 
wojny najpierw Schróder, a później Brandt tozwinęli koncepcję «nowej 


polityki wschodniej». Ta polityka na pewno różni się od polityki Ade-. 


nauerą, - „ale: różnica polegą na metodzie, a nie na celach. Cele pozostaja 


niezmienione; nie ma praktycznej różnicy między Erhardem, który obce- 
sowo stwierdzał, że celem tym jest przywrócenie Niemieckiego Reichu 
w granicach z 1937 r,a Kiesingerem, który elegancko rysuje ten cel. eo | 
- «przezwyciężenie stątus quo», 


Następcy: Adenauera zrozumieli jedno: że muszą chacie cave „do 
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85 urzeczywistnienia ieże celu w kontekście nie ziranej, _wojny, ale = 


żenia międzynarodowego. Oznacza to, że nie powińni oni stawiać. dalej 


"w'takim stopniu na jedność i siłę Zachodu, ale raczej na brak jedńości 


i na słabość Wschodu”, („Germany: Fear tempers Triumph” New Sta> 


+ tesman 6.9.1968). 


Charakterystyka ta. sie jest płodem śawóćionsińc | „polskiej obsesji”, 


"lecz wynikiem chłodnej, racjonalnej „analizy. zachodniego  pu-. 


blicysty. Mógłby więc ktoś pomyśleć, że po wydarzeniach w Czechosło- 


7 „a wacji, po fiasku „nowej polityki wschodniej” przywódcy NRF" zastanowią 
|. się nad jej rewizją. Gdzie tam. Posłuchajmy, co mówił w. wywiadzie. 


radiowym 25 sierpnia br. kanclerz Kiesinger: 


„Na czym polega: problem? Problem jest następujący: Zwiążek: 'Ra- 


ę: dziecki chce co najmniej zachowaógetatus quo w Europie: Mówię «co. 


najmniej», bo zawarty jest w tym również problem Berlina, My; musimy 


i starać się zmienić status quo, ponieważ tylko wówczas „osiągniemy Lac 
_ nowne zjednoczenie naszego narodu”. , 


"11 dalej: 
. „Możemy wykonać to zadanie tylko wówczas, jakckótwiełc by to przmia- 


„ło paradoksalnie, gdy będziemy nadal członkiem silnego:sojuszu. pół- 
nocnoatlantyckiego; tylko wówczas możemy realizować politykę pokojo> 
" - wą. Jeśli tym członkiem nie będziemy, jeśli NATO będzie” słabe, -nie 


będziemy mieli żadnej możliwości rokowania jako równy z: "równym. 


|" Wówczas będziemy tylko mogli ugiąć się przed warunkami, „iakię stawia 
nam Związek Radziecki. 


„Często posługiwałem się następującą metaforą: wzmocnienie. soju- 
szu północnoatlantyckiego stanowi przesłankę naszej polityki pokojowej”. 
(Bulletin des Presse- und Informationsamtes der  Buńdesregierung z, 27 
sierpnia 1968 r.) 

„Trzymajmy się nadal faktów.. A więc mimo o kolejnego fiaska zmienio- 


"nej taktyki osiągania nie zmienionych od przeszło dwudziestu Jat celów, 
" rżąd Bonn nie tylko nadal podtrzymuje te stare cele, ale czyni: go- 
"'- rączkowe zabiegi, by. możliwie szybko w okresie pewnego zamieszanią, 


emocjonalnych i irracjonalnych reakcji zaostrzyć. zbankrutowane, stare 
zińanowojenne metody polityki z pozycji siły. W tym celu wręcz błyska- 


„ „wicznie Bundestag, podwyższa budżet wojskowy o 100 min marek; Kie- 
_- singer domaga się zwołania szczytu NATO-wskiego i, mimo chłodnej 


riposty ze strony innych krajów NATO, wysyła w specjalnej misji "do 


„USA Birrenbacha, by wpłynąć na dalsze zaostrzenie | ziminowojennego 
- kursu NATO. NRF oświadcza już otwarcie, że „obecnie” nie podpisze. 


układu o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej. W Bonn kwestionuje: się 
coraz gwałtowniej ważność już nie tylko układów PR „ale 


d Karty Narodów Zjednoczonych. 


Polska od wielu lat w sposób konsekwentny, stRokóży i jasny M 


zywała na niebezpieczeństwa wynikające z polityki NRF dla pokoju 
w Europie i wspólnie z innymi krajami socjalistycznymi składała. szereg 


konstruktywnych propozycji, których realizacja prowadziłaby do stwo- 
rzenia zbiorowego systemu bezpieczeństwa europejskiego, do zastąpienia 
„tównowagi terroru” równowagą współpracy, opartą na "moce i wza- 


 jemnych korzyściach wszystkich państw europejskich. 
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| 


W licznych dielogich z partneranii zachodnimi Polska: Rioo cżnaczkić © 


"Problemy bezpieczeństwa europejsktedo A „33 | 


, 


wskazywała na potrzebę stworzenia solidnych fundamentów odprężenia 


i bezpieczeństwa w Europie w drodze uznania przez wszystkie państwa —. 


europejskie. istniejącego na naszym . kontynencie polityczno-terytorial- 


nego układu sił jako punktu wyjścia do wspólnego wypracowania syste- : 
mu bezpieczeństwa europejskiego. Szereg kół na Zachodzie odniosło się . 


ze „żrozumieniem do tych idei. Wpływowe jednak czynniki lansowały 
tezę, że należy proces odprężenia rozpoczynać od marginesowych, nie- 


kontrowersyjnych, „apolitycznych”, łatwiejszych spraw, takich jak wy= 
miana: -kulturalna, naukowo-techniczna, ożywienie stosunków handlo-. 
wych, rozwój turystyki, imprez sportowych itp. by później przejść do 
uregulowania trudnych problemów politycznych i rozbrojeniowych. | 
—W odpowiedzi na te sugestie Polską stawiała sprawy wyraźnie: nie mamy, 
nic przeciwko, rozwojowi. stosunków w tych dziedzinach 'i uważamy Z Na 
za celowy.i pożyteczny. Zawsze jednak zwracano Zz naszej strony. uwagę, 


że bez rzetelnego zabrania się do wspólnego rozwiązywania istotnych 


„problemów politycznych, militarnych i ekonomicznych naszego ' | konty=, 


nentu, położone być mogą tylko bardzo kruche fundamenty bezpieczeń- 


stwa i współpracy w Europie, osiągnięte być może jedynie pozorne, ... 
złudne, lecz nie rzeczywiste, trwałe odprężenie: Stwierdzano, że pomimo 


trudności kierować się będziemy. w naszej polityce najżywotniejszymi 


interesami naszego narodu i dążyć do zapewnienia pokoju i bezpięczeń- 
stwa Polsce przez pokój w Europie i na Świecie. Tymi przesłankami. 
- kierowano się też w naszych, poczynaniach dotyczących wydarzeń w Cze» 
<chosłowacji. Jak to wyraźnie i jasno wykazano w przemówieniach tow. 
. Cyrankiewicza z 31 sierpnia br. i tow. Gomułki z 8 września br., brano 
pod uwagę zarówno polską rację stanu, jak i interesy socjalizmu, pokoju, 


bezpieczeństwa Europy i świata. 


Rozwój wydarzeń w Czechosłowacji, stosunek i reakcja wielu państw 
potwierdziły słuszność dotychczasowej oceny sytuacji w Europie, do- '- 


tychćząsowej polityki zagranicznej PRL, którą wbrew oszczerczej, zimno- 


wojennej kampanii, kraj nasz będzie. nadal z jeszcze większą wytrwałoś- zet 

_cią i przekonaniem kontynuować. sa 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z tego, że rożpętanie antykomuni- a 

stycznej nagonki służyć ma wielu bardzo różnorodnym celom. Kamuflo- ' 


waniu i odwracaniu uwagi własnych społeczeństw krajów zachodnich od 


poważńych "wewnętrznych konfliktów i kryzysów. Odwracaniu uwagi. 


opinii publicznej świata i próbom usprawiedliwiania coraz bardziej 


wzmagającej się agresji USA w Wietnamie, agresji Izraela na Bliskim 
Wschodzie i dalszego cynicznego lekceważenia przez ten kraj uchwał 
Rady Bezpieczeństwa. Odwracaniu uwagi od zimnowojennej w czynach . | 
— wbrew słodkim zapewnieniom — polityki NRF, będącej rzeczywistym 3 


źródłem napięcia i konfliktów w Europie. 


-.Naą podkreślenie zasługuje w tym kontekście fakt, że wbrew zapew- e 
nieniom licznych: państw o. potrzebie, celowości i pożyteczności rozwija- . . 


nia kontaktów kulturalnych,. naukowych, sportowych i o ich zupełnej 


„apolityczności”, jednostronnie łamią one obecnie zobowiązania ' w tej 
dziedzinie, starają się uczynić z nich narzędzie zimnej wojny i nacisku. 
Potwierdza to tylko naszą tezę o iluzorycznym znaczeniu tworzenia po- 
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| Stanisław Albinowski 


©... Model słabości . 
.... 1 niekonsekweńcji 


Istotnyfń, choć niezupełnie przez opinię publiczną doceńianym 4aspek> - 
tem kryzysu czechosłowackiego są: problemy ekonomiczne, mówiąc żaś 
"konkretnie = nowe' koncepcje „modelowe”, jakie. głoszono, oficjalnie 


formułówano, a częściowo też realizowano w! okresie od marca 1968 r 
aż do dramatycznych dni sierpniowych. 


* Dla uniknięcia nieporozumień musimy. wyjaśnić od razu dwie. spra+ e 


wy. Otóż po pierwsze, przedmiotem naszych rozważań będą problemy 


- modelu ekonomicźnego, tzn. systemu planowania i zarządzania gospo- 


"w jakim wiążą się £ zagadnieniem modelu ekonomicznego w sensie bez= 
pośrednim, jako jego przesłanki bądź jako nieuchronne skutki. Pominięta | 


darką, a nie zagadnienia polityki gospodarczej CSRS. Wbrew pozorom 
nie są to pojęcia. jednoznaczne. Przykład Rumunii wskazuje, że np. 


w gospodarce zarządzanej centralnie metodami administracyjnymi można 


również prowadzić politykę rozluźniania więzów gospodarczych z inny- 
mi krajami RWPG, a więc taką SAMĄy do jakiej musiałoby dojść, w Cze- 


chosłowacji, gdyby wszedł w życie model ekonomiczny inspirowany i re-- 


prezentowany przez prof. Ota Szika. Ponieważ jednak rozważania niniej- 


sze — w intencji autora — dalekie są od akademickiej abstrakcji, przeto 


problemy polityki, gospodarczej będą. poruszone tylko w takim zakresie, 


" natomia$t zostanie cała sfera koncepcji polityki gospodarczej sensu stric- 


_ spodarczą zapoczątkowaną w latach 1966 i 1967 należy ocenić jako kie- ' 


„wych. | 


to, gdyż jest to problem wymagający oddzielnego omówienia. 


Uwaga-nasza koncentruje się.przy tym na tych koncepcjach modelo- 


wych, które. zaczęto w CSRS wprowadzać od marca 1968 r. Reformę go- 


runkowo właściwą i efektywną, choć niewątpliwie występowało już 
wówczas szereg kwestii godnych dyskusji. Do tego etapu Teformy 'na- 


wiążemy tylko w takiej mierze, w jakiej będzie to niezbędne do ahaliży 


wydarzęń późniejszych, które określam tu mianem deformacji modelo- 


„ł 


ye 
Każdy system gospodarczy musi dawać odpowiedź na dwa podstawówe . ” 
pytania: 
—-kto kieruje gospodarką oraz 
— jąkimi metodami, 
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W ramach ustroju socjal ozncze odpowiedź na pierwsze” pytanie 
jest oczywista. Gospodarką kieruje państwo, będące w myśl. konstytucji 
„aparatem władzy ludu pracującego. Nie trzeba w tym miejscu dowo- 


"dzić, że polityka państwa socjalistycznego, również polityka ekonomicz= 
na, ma na celu budowę i rozwój stosunków socjalistycznych, gdyż. tylko 
wówczas mogą być najlepiej „zabezpieczonę interesy ludzi pracy. 
„Natomiast drugi problem: jakimi metodami państwo powińne *kiero= 
-wać gospodarką, aby dane cele osiągnąć w sposób jak najbardziej racjo- 
'cjonalny — był od początku istnienia pierwszego w.świecie państwa so- 
cjalistycznego przedmiotem ożywionych dyskusji'). Dyskusje te. nasiliły 


się od połowy lat pięćdziesiątych we wszystkich . europejskich krajach: 


socjalistycznych. Przy tym nie ulega wątpliwości. niemała rola w. tym 


« zakresie ekonomistów polskich, którzy podjęli badania nad racjonaliza- 


cją zarządzania oraz optymalizacją metod planowania. 

Wyłoniło się tu wiele istotnych problemów, które — jeśli pominiemy za- 
* gadnienia organizacyjno-techniczne i metodologiczne?) — sprowadzają się 
w ostatecznym rachunku do określenia wzajemnego stosunku planowania 


centralnego i mechanizmu rynkowego. Wszystkie reformy gospodarcze. 
— poczynając od polskich zmian modelowych z lat 1956 i. 1957 .— zmie- 


rzały do „zwiększenia roli ekonomicznych metod „kierowania gospodarką 
przy jednoczesnym ograniczeniu stosowalności metod: administracyjnych. 


zmianę jego charakteru. Sprawa jest oczywiście zbyt złożona, by. można 
ją w tym miejscu omówić choćby w największym nawet skrócie. : 


| "Tendencja ta nie oznaczała jednak zmniejszenia roli planowania, tylko 


'W tym samym kierunku poszła reforma czechosłowacka, opracowana 


ostatecznie w 1964 r., zatwierdzona przez władze KPCz w „styczniu 
1965 r., wprowadzona w życie częściowo od początku 1966 n,, „w pełnym 


zaś zasięgu od stycznia 1967 r. Określenie „pełny zasięg" ma tu cha-. 


'rakter umowny, dotyczy raczej aspektu ilościowego, a nie jakościowego. 
'Np. zmiana cen dokonana 1 marca 1967: r. stanowiła tyłko I etap re- 


formy globalnej. II etap, o charakterze procesu ciągłego, miał rozpocząć | 


się w styczniu 1968 r. i obejmować stopniowo nie tylko ny hurtowe, 
lecz również detaliczne. 

Sens reformy czechosłowackiej z lat 1966 i 1967 można M najwięk- 
szym skrócie przedstawić następująco: 
„. — głównym narzędziem kierowania socjalistyczną ŚGERSJSACE jest. pań- 
stwowy plan perspektywiczny, który określa główne kierunki i tempo 


rozwoju; 
.— następuje ekonomizacja metod kierowania i zarządzania śe: 


ką; polega to z jednej strony na znacznym ograniczeniu zakresu dyrek-_ 


tywności planów bieżących i zwiększeniu samodzielności przedsiębior- 
stwa, z drugiej zaś — na wprowadzeniu do arsenału polityki gospodar- 


1) W literaturze polskiej problem ten był przedmiotem wielu analiz, w A 'miej- 


_. * scu pragnę zwrócić uwagę tylko na dwie książki prof. Czesława Bobrowskiego, 


"a mianowicie: „Planowanie gospodarcze. Problemy podstawowe”, PWN 1965, oraz 


, „U źródeł planowania socjalistycznego”, KiW 1967 


3) Np. stosowanie metody przepływów SONATA? matematycznych. metod . 


optymalizacji planowania itp. 


14 


48 


| Moge. śtabóścą 4 niekonsekwencji. 


ł 


cz] szeregu realnie (a nie tylko. bichźlteryjnie), działających kategorii e 
rynkowych, a «więc. przede wszystkim ceny, zysku i kredytu; x 
| -—' dókonuje się przegrupowania organizacyjnego przemysłu czechosło- pom 


wackiego; w. porównaniu do przedsiębiorstw zachodnich wykazywały one' 


przeciętnie JUż 3 i tak większy stopień skoncentrowania”), niemniej dla" 
„uzyskania wyższej konkurencyjności tworzy się poziome zrzeszenia pro-. 
' „ducentów w formie trustów, które obejmują przedsiębiorstwa „tej samej 


branży. oraz produkujące towary o zbliżonym stopniu. przetworzenia. 


Jak już wspominaliśmy : poprzednio, niektóre. podstawowe elementy 
tego modelu mogłyby niewątpliwie stać się przedmiotem fachowej dyę 
'skusji; tym bardziej że nie wszystkie. pojęcia i koncepcje zostały - „jasno - sk 
sprecyzowane. Np. istniały różne interpretacje kierowniczej roli planu.  - 
'perspektywicznego. Dla porównania w NRD kładzie się również bardzo .'- 
silgy nacisk na kierowniczą rolę planu perspektywicznego. W Czechosło- '_.: 
wacji : jednak już w październiku 1967 r. wyrażano*) poglądy, że plano- . 
„wanie ogólnospołeczne. ma' być zbliżone do tego, co w niektórych kra- -, 
jach- Europy zachodniej: nazywa się planowaniem indykatywnym, zawie= 
rającym jedynie dane orientacyjne dla planowania zakładowego i okre- : 
ślone zalecenia; które podmioty SORPOOATZE mnogą, ale. nie AR kozaż 


wiążku realizować. . : 


„Mimo tych wątpliwości, które sajeżsto. iwsiRśsić w sposób jedmoznacz” | 

NY, "można powiedzieć, iż model ekonomiczny CSRS w ówczesnej postaci. 
.. odpowiadał "wymogom systemu, właściwego gospodarce socjalistycznej. 

„Jest bowiem faktem, że socjalistyczne - stosunki własrióściowe w sferze . 
produkcji nie zostały w: niczym naruszone. Jest także faktem, że państwo: 


— abstrahując w: tej chwili od roli planu perspektywicznego — zatrzyś 


mało w.ręku-główne narzędzia kierowania gospodarką. Metody admini-  ' 


stracyjne zostały znacznie ograniczone. llość „wskaźników dyrektywnych 


w planie centralnym zmniejszono z 1.500 w 1968 r. do 56 w..1967 r. . ... 
Jeżeli założymy, że te wskaźniki, które zachowano, dotyczyły pozycji” . 
gospodarczo strategicznych, wówczas mimo niewielkiej ich ilości (nie- —. 
„. wielkiej w porównaniu z sytuacją poprzednią) władze centralne mogły. z 
sprawować pełną kontrolę nad sytuacją bieżącą.. | a 


. Możliwości te zwiększał znacznie: fakt, iż ok. 75% cen „ustalały organy: R 
| centralne w formie cen. stałych bądź limitowanych. „Włądze centralne - -. 
wywierały wreszcie zasadniczy „wpływ na inwestycje, a więc:na przyszłe se 
"tempo i kierunki rozwoju, ponieważ bank. państwowy. finansował inwe- 
stycje, „przedsiębiorstw do 70%, ich globalnej: wartości. Nie trzeba dowo- ,' | 
'. dzić, że. pozwalało to na skuteczne inicjowanie i regulowanie działalności 
- inwestycyjnej metodami ekonomicznymi. Równocześnie zaś przedsiębiot-. | 
'.stwa posiadały w istniejącej (czy tworzonej) strukturze modelowej wy=. 
_starczający zakres samodzielności (trudno wdawać się w.to, czy zakres 


gzyzyt 


3) Por, „Neue. Zuercher Zeitung” z I XI 1987 r. 


9 Np. podczas seminarium zorganizowanego: w Bratysławie w Baździetniki 1967 r 


<« przez czechosłowacki Komitet Narodowy Associalion Internationale des Eludiants 
en- Sciences Economiques et Commercialess W seminarium tym uczestniczyli ' 
przedstawiciele 13 krajów: CSRS, ZSRR, USA, Kanady, Wielkiej dcnci Danii, . 


we RZWACAC Austrii, NRF, Francji, Holandii i auc 
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ten był optymalny) zarówno dla dóstósowańia śsortymentu produkcjł | 


do „popytu, jak i dla intensyfikacji metod produkcji. Fihansowanie przeż 
państwo aż w 70% (był to górny pułąp) inwestycji modernizacyjnych 


'- stwarzało przedsiębiorstwom czechosłówackim korzystne możliwości. 


„Można więc powiedzieć, że problem stosunku między planem a me- 
chanizmem rynkowym został w ramach inodelu 1966—1967 rozwiążany poz 


 'myślnie. Rozwiązanie to — teoretycznie biorąc — polegało na rozsądz 
„nym powiązaniu obu czynników w interesie społeczeństwa socjalistyczź 
'.. nego. Istotę problemu określiły dość precyzyjńie „Planóvańe Hospodar- 
stvi' z września 1967: „Nie można pracować na podstawie planu, który 


wyklucza rynek, podobnie jak nie można pracować na zasadzie rynku 
bez planu... Plan musi uwzględniać rynek jako realną kategorię ekono+ 
miczną, a równocześnie być aktem woli i decyzji, które powinny wy* 
wierać wpływ na procesy ekonomiczne, a więc i na rynek'. Mówiąc pd 
prostu,. niechanizm rynkowy został w AMY i racjonalny a pod+ 


porządkowany planowi. 


0% 


Taki pył model teoretyczny i niewątpliwie. w 'CSR$ uczynioho wiele 


dla wprowadzenia go w życie. Jednak w trakcie dokonywania tej nie- 


łatwej reórientacji modelowej wystąpiły zjawiska negatywne. Oczywiś- 


cie: przesadne, a nieraz wprost nieprawdziwe były głosy zwolenników 


tzw. radykalnych zmian modelowych o rzekomo katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej, w jakiej Czechosłowacja zhalazła się na przełomie lat 
1967/68 5). Była to kampania świadomie sterowana o. zakamuflowanych 


. celach. Realne problemy sprowadzały się natomiast do: zjawisk, któte . 
"qisuwanó na margines dyskusji. Pierwszym z tych niepokojących obja- 


wów była niezdolność przystosowania przez przedsiębiorstwa swych pro- 
gramów produkcyjnych do realnie istniejącego popytu, głównie na ryn= 
ku krajowym. Wystarczy powiedzieć, że z globalnego przyróstu docho- 


du. narodowego o 15 mld koron w 1967 r., aż 11 do 12 mld kóróń 
przypadło na przyrost zapasów, tzn. produkcję, która nie znalazła Ood- 
biorcy. W niezbywalnej produkcji zamrożono więc wyroby,. których war- 


tość w przeliczeniu na 1 zatrudniońego poza rolnictwem wynosi. ók. 2 tys. 
koron, gdy tymcżasem średnia płaca w przemyśle CSRS nie sięgała 


w tym samym czasie 1.600 koron. Pizerayśł pracówał więc Źle, có .wy- 


ńikać mogło z wielu przyczyń (brak rozeznania rynku, śtosuńkówo niska 
jakość produkcji, zbyt wysokie ceny detaliczne, powstrzyńńywańie się 
ludności 7, zakupami w oczekiwaniu na lepszą lay itp.). W AE 


"r a. 


ROR choćby już z tego względu; że działał oń jeszcze zbyt krót- 


'-ko, po wtóre zaś dlatego, że właśnie w tym nowym modelu nie było 
uż żadnych administracyjnych poleceń, nakażujących przemysłówi pro» 


dukować asortyment „niechodliwy' zamiast poszukiwanego. Oczywiścię, 


-) Por. np. mój artykuł na ten temat pt. „Sterowany pesymizm ; „Trybóna Ludu! 


. z 27.VII11.1968 r. 


EU 


8 A 


przóstawieńle produkcji IE jest sprawą PRosa i szybką, ale. ódky iż 


del stwarzał po temu możliwości. 


Drugim ujemnym żjawiskień — ograńicżzamy Się tu tylko dó faktów, R Ż 


. które, miały decydujące znaczenie -dla dalsźego. przebiegu. wydarżeń — 
Było naruszenie przez większość przedsiębiorstw żasady, żę źwiększońa 


śainodżielńość musi iść w parże z interesem ogólnospółećznym. Tu naj: . 


wyrmowhiejsze: będzie zestawieńić dwóch wskaźników: otóż w 1967 r. zbyt 


JyzcE 9x) 


_ finalńy przemysłu (tzn. nie w ramach kooperacj i) wżrósł 6 6,2%, nató- 


. 


ińiast. zyski przedsiębiorstw zwięksżyły się średnio o 12,3 0/0. W niektóż 


rych przypadkach zyski przedsiębiorstw wzrosły hagle 2 i więcej raży. 
„U doświadczonego ekónomisty — pisało „Rude Pravo* 3: paździerhika 


1967 rt. — może wywołać tylko uśmieszek stwierdzenie, że jakiemuś 


przedsiębiorstwu udało się w ciągu kilku miesięcy, zwiększyć dwu-' albo 


_ trzykrotnie rentowność produkcji*'. Praktyki prźedsiębior stw polegające : 


na nieuzasadńionym podwyżsżaniu cen zbytu groziły nad wyraz poważ 


nymi konsekwencjami. Podnoszenie rentowności tą drogą stało się jed z 


_nym z głównych czynników, które mogły uhiemożliwić realizację całej 


5. „ką 5 | | Modet' słabóści i Neneh tę 


- reformy. Praktyki te nakręcały bowiem spiralę ihflacyjną, ćo — jak 


stwierdził. Z. Szule w cytowanym nurnerze „Rudego Prava* — „Może beż 


wątpienia doprowadzić dó spotęgowania tendeńicji, która pocea na. po>. | 


wrocie do dawnego.systemu admihistracyjńego*. 


U podstaw nieuzasadnionego podwyższania cen przez przedsiębiorstwa. 
leżał bardzo niewybredny zabieg. Otóż zmiany cen w I etapie reformy .: 


przeprowadzono na podstawie podanych przez przedsiębiorstwa świado- 
znie „zawyżonych kosztów. produkcji. Do „tego (doszły później „możliwości 


e + * 


ńjmi, "a przede wszystkim wolnymi. Tylko dzięki nieuzasadhionefńu 
„wzrostowi cen zbytu przedsiębiorstwa zwięksżyły swe żyski O dodatkó- 


"we 6—7 mid koron 5) w ciągu pierwszych 9 miesięcy 1967 r. Dla 'porów= 


ńania przypomnijmy, że cały przyrost dochodu narodowego CSRS w 1967.F. 


wyniósł 15 mld koron. W rezultacie ceńy hurtowe wzrosły nie o 19%, 


". 


— 


jak założono w 'programie I etapu reformy; lecz 0 30%. Nie wpłynęło 


to na istotniejszy wzrost ceń detalicznych (= 1,5%, w 1967 r.) ze wzglęż 


"du na ich subsydiowanie z budżetu oraz manipulacje podatkiem obrotóś . 


wyr. Gdyby jednak reforma weszła.w pełni w II etap, wówczas hiu= 


_siałoby dojść do spotęgowania presji inflacyjnej ze strony rynku. Na. s 


razie istniała ona tylko od strony konsumenta. Część żwiększohych hie= 


legalnie dochodów przeznaczono na Wzrost płac, które podniosły ' Się 5 
'tealnie (tźn. po odliczeniu. zwyżki kosztów utrzymania) 0, 3,5%. Wóbóe 


niedostośowania pódaży do popytu znaczna część żasobów pieniężnych 
uidńości została odłożona. 


Nielegalne, sprzeczne z założeniami tnodelowytni praktyki brzódsiez 


- biorstw żamierzańo ukrócić kilkoma sposobami. Z jednej stróńy zmAiej: Ś 
$żóń0o ż 250/, do 130/, udział ceń wolńych, tzń. wyzńaczanych pizeż pized= | 
siębiorstwa. Ź drugiej zaś strony — na mócy decyzji zatwierdzońych nież 


bawem prżez. Plehum KC KPCz z września 1967 r. — zobowiązańg fa- 


bryki do zwróceńia (do budżetu państwa) hieuzaśadńionych zysków; 


© Por. „Trybuna Ludu” z > X.1967 r. | 
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wstrzymano wypłacanie udziału w zyskach załogom tych fabryk, w któ- 

"rych wzrost płac nie odpowiada wzrostowi wydajności pracy, podnie-. 
- siono stopę oprocentowania kredytów, wprowadzono szereg innych środ- 
ków. w celu wzmocnienia presji na przedsiębiorstwa. w kierunku zapo- 


biegającym nadużywaniu przez nie przyznanej im samodzielności, a tak- 


że — niejednokrotnie — pozycji rynkowego monopolisty, -Z wyjątkiem 
jednego zarządzenia, dotyczącego zwrotu nieuzasadnionych zysków  (któ- 
re, o ile nam wiadomo, nie zostało wyegzekwowane), wszystkie inne po- 


sunięcia miały charakter nie administracyjny, lecz ekonomiczny, a więc 


były zgodne z założeniami nowego modelu gospodarczego, Nie. były. one 


jednak korzystne dla przedsiębiorstw, a ściślej mówiąc —.dla' ich egoi- 


stycznych i krótkofalowych interesów. Demagogia dokonała ręszty, sze- 


rząc w klasie 'robotniczej przeświadczenie, że kierownictwo partyjno- 


'-rządowe „naruszyło ustalone reguły gry*. Okoliczność tę wykorzystali 
zwolennicy prof. Szika. Reprezentowali oni jeden z trzech istniejących, 


na przełomie lat. 1967/68 poglądów: kierunek dogmatyczny głosił, że na- 
leży wrócić do starego systemu, kierunek rewizjonistyczny: — że należy. 


przestawić gospodarkę na tory „wolnej gry sił rynkowych"; większość 
działaczy opowiadała się jeszcze wówczas za konsekwentną realizacją. 


opracowanego już modelu. Jednak już wkrótce układ sił miał ulec de- 


| gydującej zmianie na korzyść poglądów rewizjonistycznych.. . 


k a 4 O e + © 


Uważny obserwator może nawet wyznaczyć dość dokładną datę doko- 


- nania owego zwrotu: były to ostatnie dni marca i początek. kwietnia. 
Zwróćmy uwagę na przebieg wydarzeń. W końcu 1967 r. i styczniu— 


lutym 1968 r. nie brak było ze strony czołowych działaczy 'partyjnych 
i państwowych głosów krytycznych, lecz krytyka ta dotyczyła niepra- 
widłowej lub zbyt wolnej czy jednostronnej realizacji reformy. gospo- 
darczej. | | | | : 


Ówczesny wicepremier i przewodniczący Państwowej Komisji Plano-. 


wania, Oldrzich Czernik, pisał w artykule zamieszczonym w tygodniku 


-" „Hospodarske Noviny* 7 stycznia 1968 r.: ,„..w przyszłym 10-leciu będą 


istniały realne możliwości uwzględnienia szybkiego i efektywnego roz- 
woju gospodarki kraju, możliwości, które noszą charakterystyczne cechy 
intensywnego typu rozwojowego". A przecież intensyfikacja metod roz- 


' woju gospodarczego była głównym celem przeprowadzanej reformy go- 
spodarczej. Dnia 7 lutego wicepremier Czernik oświadczył na konfe- 
"rencji prasowej, że nowy system ekonomiczny, którego koncepcję óparto 


na zasadzie współdziałania planui rynku, zdał egzamin, zwłaszcza 
w zakresie zwiększenia inicjatywy jednostek i przedsiębiorstw *). Wzrost 


tej, inicjatywy — dodajmy znów od siebie — stanowił jeden .z podstawo- 


wych warunków inteńsylikacji gospodarki. Tego rodzaju wypowiedzi 
w okresie do połowy marca można by przytoczyć znacznie więcej. 
Równocześnie jednak mnożyły się głosy rozpowszechniane szeroko 


przez prasę, radio i telewizję o fatalnym stanie gospodarki CSRS, o tym, 


7). Por. „Trybuna Ludu” z 9.11 1968 r. 


y 
h 


EDA > KUC dE ME Model słabości i niekonsekwencji 


że RBóe „radykalnej kuracji" się tu nie obejdzie. Na razie były to: jeszcze, 
głosy osób nie piastujących kierowniczych funkcji partyjnych i rządo-. 


wych, „niemniej osób. znanych, w coraz większym stopniu kształtujących | 


opinię publiczną. Nadchodzi "wreszcie moment zwrotny. Rzecz charakte- 


rystyczna, że właściwie pominęła go milczeniem prasa czechosłowacka, - '. j 
„nie został on też w tej sytuacji zauważony przez nas. Ale oto relacja *' 


z Pragi, jaką ukazała się w zachodnioniemieckiej „„Handelsblatt* z 29 


marca 1968 r. Korespondent gazety stwierdza, że w trakcie ostatniej de- RZ 
baty w Komisji Planu i Budżetu Zgromadzenia Narodowego polityka go- A 


spodarcza O. Czernika poddana została ostrej krytyce. „Korespondent za= 
uważa, że „Rudę Pravo* z 28 marca nie wspomniało nawet o tej kry- 


- tyce, poświęciło natomiast wiele miejsca' aprobacie i poparciu komisji » j 
dla prof. Ota Szika, „zwolennika radykalnego przejścia do socjalistycz- 


nej. gospodarki. ryńkowej". Jeszcze bardziej znamienne jest, z: jakich 


pozycji przeprowadzono krytykę wicepremiera : Czernika. Otóż korespon- SE 
dent ,Handelsblatt* pisze dosłownie, że „punktem wyjścia krytyki była | 


decyzja rządu z 21 marca w sprawie budowy nowej $talowni w Kladnie 
"oraz walcowni rur w Podbrezovej. Obydwa te projekty, których realiza- 
cja w pierwszej fazie ma kosztować 400 mld DM: (tzn. 100 mln dol. USA), 
są nastawione, podobnie jak cały dotychczasówy. program inwestycyjny, 


na rynek radziecki. Rynek ten jest rzeczywiście bardzo korzystny dla .- ę? 
poszczególnych zakładów, jednak ściślejsze z nim powiązania sprawia-.-. 


ją, że gospodarka czechosłowacka jako całość jest w coraz większej mie- 
rze zależna od wielkich dostaw surowcowych z ZSRR". | 


Ramy tego artykułu nie pozwalają na analizę istoty: tej ' „zależności, 
'w każdym razie faktem jest, że właśnie radzieckie dostawy - surowców 
stanowią - podstawę rozwoju gospodarki CSRS i jeśli się zwiększają, . to. 
na- życzenie strony czechosłowackiej. A tymczasem oponenci ' Czernika 
w Zgromadzeniu Narodowym oraz innych. „władzach CSRS_przeprowa-. 
-dzili atak, zarzucając mu naruszanie suwerenności ekonomicznej kraju. 
Na tym - tle pochwały dla prof. Szika miały jednoznaczną wymowę. Nie 
_ ulegało wątpliwości, jaki sens polit y czny ma mieć zmiana modelą. 
gospodarczego Republiki. | 


„Wszystkó to działo się w ostatnich dniach marca. 6 kwietcia cdi 'pre- 
miera Lenarta podaje się do dymisji, 8 kwietnia zostaje sformowany. 


| nowy- gabinet, na którego czele staje Oldrzich Czernik. Jednym z wice-- 
premierów, odpowiedzialnym za realizację reformy gospodarczej, zosta- ' 


„je prof. Ota Szik. Można sobie wyobrazić ogrom presji wywieranej 
w tej sytuacji na premiera Czernika. 24. „kwietnia premier. Czernik 
wygłasza na sesji R a> Narodowego exposć, w a stwier- 


dza: . | e. 
— dotychczasowe poczynania w zakresie realizacji reformy SoRbódat 


czej podęjmowano | „nader niękonsekweninie" „ nie dokonano zasadnicze- 
go zwrotu;.. 

|— sferę: przedsiębiorstwa i sterę centralnego zarządzania należy trak 
tować- jako dwie autonomiczne dziedziny, nie powiązane ze sobą sto- 
sunkiem nadrzędności | i podporządkowania; 
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„ cie przedsiębiorstw. Regulatorem ich działalności staje się mechanizm . 
„rynkowy. Po drugie, ulec ma faktycznej likwidacji ogólnospołeczna wła- 


— "za „kierowanie gospodarką odpowiadają same śreedsłębiSE s), 
"Tak więc następuje radykalna zmiana oceny dotychczasowego prze- 
biegu reformy. Zostaje.otwarta droga do takich zmian modelowych, któ- 
re grożą przekroczeniem granicy między wykorzystywaniem mechaniz= 
mu rynkowego dla potrzeb społeczeństwa socjalistyczńego a uczynie= 


'niem zeń narzędzia likwidacji socjalistycznych stosunków produkcji. Te- 


orię i praktykę tego AH ukazuje NIA AORCEPCIE A ERA 
w CSRS, 


/ 
AR 


„Tyle planowania ile konieczne, tyle wolności ile możliwe" — tak 
określił „Der Spiegel* z 19 sierpnia 1968 r. motto i sens koncepcji re- 
prezentowanych przez Ota Szika. 

Zwolennicy prof. Szika „rozwijają* tę myśl, usiłując nadać jej „teore- 
tyczny”" podkład. Oto w tygodniku „Reporter” z 20—27 marca -1968 ri 
ukazał się artykuł Radoslava Selucky'ego, który pisze m. in.: „Jakakol- 
wiek była socjalna struktura społeczeństw istniejących w dotychczaso- 
wych dziejach ludzkości, były one demokratyczne tylko do tego stopnia, 
w jakim egzystował u nich rynek". Nonsensowność tego stwierdzenia jest 
tak oczywista, że nie trzeba się nawet powoływać na przykład Hiszpanii 
czy USA, by ukazać absurd zawarty w cytowanej tezie. _ 

„Nowe koncepcje modelowe w Czechosłowacji coraz bardziej ujawniały 
oddalanie się od podstawowych zasad socjalizmu. Zmierzano już- otwar» 
cie do pozbawienia państwa socjalistycznego władzy gospodarczej. 


Owa „detronizacja”* miała nastąpić równolegle na dwóch płaszczyznach: 
' po pierwsze, planowanie powinno mieć charakter. wyłącznie orientacyj- - 


ny, stanowić element pomocniczy w działalności samodzielnych całkowi-= 


sność podstawowych środków produkcji. Przypatrzmy się nieco bliżej obu. 


podstawowym elementom tych nowych koncepcji mżowwśćć beż oraz kon 
sekwencjom z nich wypływającym. : 


* 


Wyjaśnijmy od razu, że mówiąc o planowaniu centralnym, wcale nie 
mamy ną myśli planowania. administracyjnego. Mamy natomiast na. my” 


-śli planowanie optymalne i skuteczne, Ten ostatni warunek wkracza już. 


w zakres. zarządzania gospodarką, ale jego istota tkwi. w metodach pla- 


„nowania. Nie miejsce tu na rozwijanie tego problemu, w każdym razie 


nie ulega wątpliwości, że planowanie skuteczne musi: łączyć. w sobie 
czynnik dyrektywny oraz czynnik bodźców ekonomicznych. Dla przykładu 


'podajmy, że wartość sprzedaży (tzw. obrót) jednego tylko koncernu Ge- 


neral Motors Co przekracza 20 mld dol. w skali rocznej. W ramach tego 
koncernu, który obejmuje ok. 170 zakładów produkcyjnych i montażo- 
wych, planowanie produkcji — i to na 15 do 20 lat naprzód — tylko w nie- 


| 5) Por. „Trybuna Ludu” z 27.IV.1968 r. 
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tł. 


wielkiej woki Ssaa się za śodsednicówem tzw. bodźców rynkowych. | 


„Oczywiście koncern, jako całość, nastawiony jest na zysk, ale o profilu 


"i-wielkości produkcji, cenach i kierunkach - geograficznych sprzedaży po-. | | 


szczególnych .zakładów decyduje z reguły centrala za pomocą: dalekopisu. 


Skuteczność ' planowania administracyjnego jest tym mniejsza, im pro- * 


dukcja jest mniej skoncentrowana i bardziej zdywersyfikowana, i im bar- 
dziej zmienne są warunki zaopatrzenia i sprzedaży — by wymienić tylko 


kilka -spośród najważniejszych czynników. W każdym z krajów. socjah-. 
- stycznych konieczne jest więc znalezienie takiego punktu, w którym 


przetną się krzywe będące funkcjami owych zmiennych czynników. Moż- 
na dyskutować co do „owego optimum skuteczności, nie można jednak 


podawać w wątpliwość konieczności planowania centralnego. W ustroju. 


„socjalistycznym stanowi ono główne narzędzie kierowania gospodarką 


przez państwo. Ale tendencje do rozwoju planowania w skali makroeko- 
nomicznej występują. coraz wyraźniej również w państwach kapitalistycź- 
nych, tak uprzemysłowionych, jak i słabo rozwiniętych. J. J. Servan- 


-Śchreiber opisał względy, ' dla których również: państwo, burżuazyjne 


w .dobie_ kapitalizmu monopolistycznego (terminologia ta jest oczywiście ' 


nasza) i obecnego poziomu techniki musi planować w skali makroekono- 


micznej *), J. K, Galbraith zaś przedstawił. w swej najnowszej książce, 


z jakich to przyczyn mechanizm rynkowy traci coraz bardziej, na znacze- 
niu jako regulator produkcji 10), Rzecz symptomatyczna dla naszej epoki, 
dla osiągniętego w rozwiniętych krajach poziomu sił wytwórczych, że np. 
Fred Catherwood, szef brytyjskiej National Economic Development 
Council, stwierdza, iż „planowanie jest jedyną realistyczną drogą postępu 
ekonomiczriego" ae” 

Węjście na tę drogę, przejęcie metod. kierowania gospodarką, oprśco- 
wanych _ 1 zastosowanych po raz pierwszy w systemie socjalistycznym, 
nie oznacza oczywiście, 'że gospodarka kapitalistyczna przeksztąłca się 
w socjalistyczną. 'Natomiast odejście od systemu planowania makroeko= 
nomicznego w kraju socjalistycznym musi oznaczać zburzenie istniejącej 
struktury. społecznej (państwo traci władzę gospodarczą) oraz pozbawie- 
nie się tych możliwości rozwojowych, jakie stwarza NIE system ra- 
cjonalnego planowania. 


Deformacje modelowe zawarte w koncepcji -Szika idą w kierunku 


wprost przeciwnym do tendencji występujących na całym świecie, są 


więc niebezpiecznym anachronizmem. Dlatego „model Szika* można by 
nazwać. „modelem słabości gospodarczej" — słabości tym -większej, im 
bardziej racjonalne planowanie miałoby zostać „zastąpione utopijny Sy” 
stemem „doskonałej* konkurencji rynkowej. 


Jest to jednak zarazem model pełen niekonsekwencji z punktu widze- 
nia zadań polityki gospodarczej i potrzeb rozwojowych kraju. Świado- 


a mie -abstrahujemy tu od- aspektów „zewnętrznych' problemu, tzn. od 


s) Jean-Jacques Servan-Schreiber: „Die amerikanische Herausforderung”, Hamburg | 


1968 r. (tłumaczenie z francuskiego. oryginału pt. „Le -defi amóricain"), 


10) John Kenneth Galbraith: „The New Industrial State”, por, też recenzję Z. M. Ru- - | 


| rarza tej książki w „Nowych Drogach” nr 1 z 1968 r. : 
(u) „The Times” z 14.11.1968 r. 
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wpływu; jaki wprowadzenie ka: modelu musiałoby REZOŃ stosunki 
"gospodarcze Czechosłowacji z zagranicą, a raczej oddzielnie — z rynkiem. 
„socjalistycznym i kapitalistycznym.. Jest to problem tak obszerny, ŻE wy- 
'magałby odrębnej analizy. Zatrzymajmy się więc a: ha 1 kilku" ważniej:. 
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t "Nie ulega alisojeii że w CSRS istnieje szereg soda wici pros 

 blemów gospodarczych, które wymagają rozwiązania. Pierwszym .z nich. 

| jest konieczność unowocześnienia produkcji przemysłowej, . To. jedno zda-. 

nie- zawiera w sobie cały splot wielu zagadnień. 

| Z jednej strony wchodzą tu w grę niewątpliwie czynniki leżące w. sfe- 

-rze mikroekonomicznej, a więc organizacji i sposobu. funkcjonowania 

s przedsiębiorstwa. Planowanie administracyjne, przesadna dyrektywność 
'_ i szczegółowość centralnie wyznaczanych zadań: produkcyjnych hamowała 

"bez wątpienia postęp techniczny, zmniejszała elastyczność przedsiębior- 

stwa, nie stwarzała odpowiednich bodźców materialnych do podejmowa- 

nia nowej produkcji, podnoszenia jej jakości itp. Jednak zmiany. modelo- 

„we; przeprowadzone w CSRS w latach 1966 i 1967 hamiulce te w dużej. 
mierze „już usunęły, a całkowita realizacja reformy ' doprowadziłaby do 

zniesienia pozostałych jeszcze barier. 

Mimo tych warunków, sprzyjających racjonalnej działalności produk 
'cyjnej w sferze mikroekonomicznej, nie zdołano usunąć — choćby 'czę- 
ściowo — istniejących w tym zakresie trudności. Świadczy” o tym 'wiele 
faktów. Jeden jest jednak najbardziej wymowny, mianowicie ten, że jak 
2. wspomnieliśmy, w 1967 r. z całego przyrostu dochodu "narodowego 

„o 15 mld koron aż 11 mld, czyli 73%/,, zostało zamrożone w niezbywalnych 
ząpasach. Nie można w tym przypadku kłaść winy na karb refotmy, gdyż 


- 


|'_.. działała ona jeszcze zbyt krótko, zaledwie 1- rok. Po drugie, w ramach 


, nowego systemu planowania i zarządzania żaden organ władzy central- 
nej nie nakazywał przedsiębiorstwom — na skutek: np. złego rozeznania 
sytuacji rynkowej — produkowania przysłowiowych bubli; Same przed- 
 siębiorstwa wytwarzały je'z własnej i nieprzymuszonej woli, A to z ko- 
lei oznacza, że w ramach istniejącej struktury przemysł nie. „był. zdolny 
wyprodukować takich towarów, jakich domagali się nabywcy, - . 
| "Z ankiety przeprowadzonej na początku 1968 r. przez. Instytut Nauko* 
wo-Badawczy Planowania Gospodarki Narodowej wynikało, że również 
w: tym roku połowa przedsiębiorstw nie zdoła dostosować swej: produkcji 
do struktury: popytu. Na pytanie: co jest najważniejszym hamulcem nie- 
zbędnego tu procesu adaptacji, aż 42% kierowników przedsiębiorstw po- 
wiedziało, że inwestycje są niewystarczające. I tu dochodzimy . do 'sedna- 
- problemu, do. punktu, w którym okazuje się dowodnie, że nie można — 
jak to chcieli czynić niektórzy reformatorzy w CSRS — oddzielać - -sfery 
mikroekonomicznej od makroekonomicznej lub — co więcej —  przeciwsta- 
wiać ich .sobie. Oczywiście, nieracjonalny jest taki system, gospodarczy, 
- w którym przedsiębiorstwo otrzymuje środki inwestycyjne z budżetu ,,za 
darmo*. Ale w ramach reformy z lat 1966 i 1967 stan ten: zmieniono | 
i środki inwestycyjne, podobnie jak obrotowe, zostały , oprocentówanej Ś 
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AE 2 Model ataodo TiL raki 
>. Powstaje W. *tyr miejscu problem dotjczący raczej polityki gospodarz] 


A, niż założeń modelowych, mianowicie problem wielkości inwestycji: 
Otóż w okresie 1954—1964 r. udział akumulacji w dochodzie. narodowym: . 


CSRS wynosił średnio zaledwie 14—16'/. Był więc znacznie niższy niż 
w innych krajach socjalistycznych i niemal wszystkich rozwiniętych kra=' 


jach kapitalistycznych. Ponadto wielkość tego udziału wykazywała z roku 


na rok znaczne wahania, co wzmagało niestabilność „rynkową i obniżało 
: efektywność inwestycji: W dodatku, w ogólnej sumie akumulacji ,coraz.. -- 
większą. część” stanowiły nie zrealizowane, tzn. zbędne zapasy, które - 
w I półroczu 1968 'r. osiągnęły wartość 200 mld koron, a więc tyle, ile : 


w zaokrągleniu wyniósł cały dochód narodowy Czechosłowacji w rQ- 


- «u 


- ku 1967. W związku z tym wszystkim przemysł CSRS był i jest nadal rze- . e. 
czywiście nie doinwestowany, wyposażenie techniczne większości fabryk ŻE 


pózostawią wiele do życzenia, stając się tym samym. wassat gardjem po- .. |" >» 


stępu technicznego i i. technologicznego. | 
Czy jednak zniesienie planowania centralnego świóścię tę zmieniłoby 


na- lepsze? Z całą stanowczością można odpowiedzieć: wprost przeciwnie,, *':.. 


Brak miejsca i charakter artykułu nie pozwalają na teoretyczne uzasad- |. 


'nienie tej tezy. Wystarczy jednak zapytać: czy przedsiębiorstwa same 


lub za pomocą kredytu bankowego mogłyby zmobilizować większe środki E „s 


na” modernizację parku maszynowego? — a równie oczywista jak nega-' i 
tywna. odpowiedź „kładzie* z miejsca omawianą koncepcję modelu. gospo |. 
darczego . z punktu widzenia możliwości intensyfikacji metod produk-= |. 


cji. Można, tu również powołać się na doświadczenia jugosłowiańskie. | 


Działalność przedsiębiorstw oparto tam — jak wiadomo — na zasadzie 57 


całkowitej samodzielności (tzn. niezależności od planu centralnego) oraz . '. 


na:kryterium zysku. W krótkim czasie doprowadziło to do dwóch niebez-.. . 


piecznyćh tendencji. Pierwsza z nich polega na tym, że przedsiębiorstwo > 
. przemysłowe lokuje, swe kapitały tam, gdzie oczekuje największych zyć. 
- sków. Dochodzi więc do tego — a mówiono mio „tym w Jugosławii zeszłe=".. 


go roku — że „przedsiębiorstwa przemysłowe inwestują nie w modetrni- 


' zację swych zakładów, lecz... w budowę hoteli. Hotele. są niewątpliwie 
potrzebne, lecz finansowaniem ich budowy nie powinny — bez szkody : dla”  . 
swych „długofalowych potrzeb i interesów ogólnogospodarczych — zajmo= | 
wać się przedsiębiorstwa PRAWE które same SECAWAJĄ brak środe. e 


- ków kapitałowych. 


„Druga. tendencja jest w pewnej mierze PA stroną tego satnego: 
medalu. Albowiem przedsiębiorstwa potrzebujące kapitału. mają prawo — 


„w myśl. jugosłowiańskich i czechosłowackich koncepcji modelowych -. > 
— „zaciągać we własnym zakresie kredyty zagraniczńe, Tu sprawa 

staje się już poważniejsza. Nikt z nas nie ńeguje korzyści międzynarodo= 
wej współpracy finansowej. Wszystkie .kraje socjalistyczne zakupują na |. 
Zachodzie sprzęt inwestycyjny na kredyt, gdyż takie są ogólne warunki |. 


dostaw. - Niektóre. państwa socjalistyczne (np. Polska) zaciągnęły ,też 
"W państwach. zachodnich pożyczki. Ale inna jest sytuacja, gdy taki kres 


' dyt lub pożyczkę zaciąga państwo, a zupełnie inna — gdy robi to pojeś. 


dyncze przedsiębiorstwo. Wbrew temu, co. mówią ekonomiści . zachodni - 
o skutkach. państwowego monopolu handlu zagranicznego u nas, sytuacja 


- 
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W rzeczywistości wyg sląda tak, iż "koncerny kapłialiśtyczni dysponują 


z reguły dużo większym potencjałem finansowym niż każda oddzielnie 
wzięta nasza centrala handlu zagranicznego lub zjednoczenie przemysło- 


|" we. Inaczej mówiąc koncerny te dysponują większą siłą przetar gową. 
"W takim stanie rzeczy zaciągnięcie kredytu w kapitalistycznym koncer-' 


nie przez pojedyncze przedsiębiorstwo socjalistyczne oznacza poważne 
uzależnienie go od zagranicznego kapitału. Skutki takiej sytuacji dla całej 


. gospodarki są tak oczywiste, że nie wymagają komentarza. 


Podsumowując tę. część naszych rozważań, możemy . więc stwierdzić: 
szanse intensyfikacji działalności gospodarczej oraz unowocześnienia pro- 


„ dukcji w kraju odczuwającym niedobór środków inwestycyjnych są nie- 


wielkie w systemie gospodarczym, który wykluczą planowanie centralne 
lub ogranicza jego rolę do funkcji orieńtacyjnych. Tylko bowiem mobili- 
zacja środków w skali narodowej, a niekiedy i międzynarodowej (by wy- 


mienić na przykład przemysł maszyn matematycznych) pozwala na uloko- 
wanie ich w dziedzinach wiodących, warunkujących - postęp techniczno- 


-ekonomiczny całej gospodarki. Tylko koncentracja produkcji i jej plano- 


wa specjalizacja (w tym zakresie godne szczególnej uwagi są -doświad-- 


czenia NRD) stwarza przesłanki opanowania „produkcji '"wielkoseryjnej 
i unikalnej na najwyższym poziomie. Specjalizacja taka: daje największe 
możliwości kumulacji efektów postępu technicznego — przy zachowaniu 


oczywiście tych wszystkich warunków, które w skali mikroekonomicznej 


stymulują optymalne ich zastosowanie. Tylko w ramach planowania cen- 
tralnego możliwe jest skumulowarie środków finansowych w takiej wy- 
sokości, która umożliwi dynamikę wzrostu gospodarczego „niezbędną do 
realizacji określonych celów społecznych, właściwych założeniom ZPOW 
socjalistycznego. 


— 


ł 


ke 


"Inną dziedziną, w której negatywne — by nie powiedzieć: wprost fa- 
talne — skutki przyniosłoby zastosowanie nowych koncepcji modelowych, 
a właściwie deformacji modelowych, jest sfera gospodarki regionalnej. 
Dysproporcje w tej dziedzinie występują niemal we wszystkich krajach, 
jednak w Czechosłowacji, podobnie zresztą jak w Jugosławii, stanowią 
jeden z najważniejszych problemów gospodarczo-pelitycznych. „W okre- 
sie minionych 20 lat zdołanó w CSRS znacznie zmniejszyć 'dysproporcję, 
która wyrażała się w tym, że na północ od linii Cheb-Praga-Pardubi- 
ce-Ostrawa-Cieszyn, a więc na 1/4 obszaru kraju, zlokalizowane było 
ok. 70%/, całej produkcji przemysłowej Czechosłowacji 12), W: połowie lat 
sześćdziesiątych wskaźnik ten spadł wprawdzie do 55—600%, udział zaś 
Słowacji wzrósł do 210%, jeśli jednak weźmiemy, pod uwagę fakt, że na 
Słowację przypada ponad 300%, ludności CSRS, wówczas okaże się, że pod 
względem uprzemysłowienia region ten nadal pozostaje w.tyle za Cze- 
chami. Nie ulega wątpliwości, jak poważne dla integralności państwowej 
CSRS musiałyby być konsekwencje polityczne wzrostu lub' URBANA 


12) Por. O. Żurek: „Rozmistóvśni v$robnich sil v CSSR”, Praha, 1960, (str 83 
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Model słabości | i niekonsekwencji | 


tej dysproporcji 13), Gdyby usiłowano wprowadzić nowe koncepcje mo- 
delowe, wówczas mechanizm rynkowy — jak to znów potwierdza przy- 
kład jugosłowiański — działałby nieuchronnie na rzecz pogłębiania istnie- 
jących dysproporcji. W tym miejscu warto zauważyć, że - współczesny - 
kapitalizm stara się właśnie za pomocą programowania oraz planowania 
regionalnego *%) przezwyciężyć lub przynajmniej złagodzić różnego ro- 
dzaju dysproporcje zrodzone przez gospodarkę rynkową. Rewizjonistycz- | 
ne koncepcje idą w kierunku wprost przeciwnym. Faktu, który już zro- 
zumieli kapitaliści, nie rozumieją lub nie chcą dostrzec twórcy modelu 
„socjalistycznej gospodarki PAW 


ye 


Faktyczne zniesienie planowania centralnego i przyznanie mechaniz- 
mowi rynkowemu roli regulatora produkcji jest jednym z filarów tego 
modelu. Drugim jest koncepcja przedsiębiorstwa. Wspominaliśmy już, żę 
w myśl exposć rządowego z 24 kwietnia 1968 r. właśnie same przedsię- 
biorstwa miąły być odpowiedzialne za kierowanie gospodarką. 

Szczegółową koncepcję w tym zakresie zawiera projekt statutu przed- 
siębiorstwa, opublikowany w tygodniku ,„Hospodarske Noviny” nr 16117 
z 1968 r. Nie ma celu wdawać się tu w szczegółową analizę tego doku- 
mentu. Wydobyć z niego należy jednak rzecz najistotniejszą. Projekt ów 
przewiduje bowiem trzy formy własności: a) państwową, czyli publiczną, 
do której mają być zakwalifikowane tylko przedsiębiorstwa specjalnej 
użyteczności publicznej (takie jak kolej, łączność, energetyka); b) wszyst- 
kie pozostałe przedsiębiorstwa, które są dotychczas we władaniu pań= 
stwowym, mają stanowić tzw. „własność przedsiębiorstw'; o) trzecią 
grupę mają tworzyć przedsiębiorstwa spółdzielcze. | 
_ Jeśli dodamy, że w koncepcji Ota Szika było wiele miejsca również dla 
przedsiębiorstw prywatnych, wówczas stanie się jasne, że model ten za- 
kładał stopniowe zniesienie ogólnospołecznej własności środków produk= 
cji w przemyśle, handlu i bankowości, a więc likwidację ekonomiczno- 
„prawnej podstawy ustroju socjalistycznego. Trudno zgodzić się z tym, 
by tak skonstruowany model mógł być nazywany socjalistycznym, 

Jeśli weźmiemy pod uwagę wypowiedzi różnych ekonomistów i dzia» 
łaczy częchosłowackich, zwłaszcza Eugena Loebla, prezesa Słowackiego 


8) Omawiając problemy federacji, Aniela Krupińska, korespondent „Trybuny Ludu" 
w Pradze, pisze w numerze z 13.1X.1968 r. m. in.: „Poważnym zadaniem w dzie» 
dzinie gospodarki będzie również dalsze przyspieszenie procesu wyrównywania 
poziomu ekonomicznego Czech i Słowacji. Podkreśla się w związku z tym ko- 
nieczność aktywnego popierania ekonomicznej i technicznej integracji przedsię- 
biorstw (bez względu na granice obu republik narodowych), a także stworzenia 
prawnych i ekonomicznych warunków, zachęcających przedsiębiorstwa czeskie do 
inwestowania w Słowacji”. Można tu wyrazić pogląd, że Jakkolwiek uruchomie- 
nie takich mechanizmów może być pożyteczne, jednak bez istnienia planowania 
centralnego skuteczność ich działania jest bardziej niż wątpliwa, a przy istnie- 
niu planowania centralnego mechanizmy te mogą odegrać tylko rolę pomocniczą. 
Okazało się bowiem, że metody klasyczne (czy tradycyjne), a więc np. kredyty 
ij ulgi podatkowe dla firm inwestujących w regionach zacofanych gospodarczo, są 
mało skuteczne. 


16 


NE 


69 


STAN ISŁAW ALBIN OWSKI.. 
. , | U 


Banku N Aodocje co w Bratysławie, wówczas koncepcja! sposobu działa- 
nia tych przedsiębiorstw jeszcze bardziej umocni nas w: przekonaniu 


o słuszności wyrażonej przed chwilą oceny. Doszło do tego, że charak- 


ter własności przedsiębiorstw oraz ich struktura miały ulec takim przeo- 
brażeniom, by centralne planowanie ich działalności było.niemożliwe 5). 
Aby nie było żadnych wątpliwości, zacytujmy jeszcze *„Rude Pravo* 


z 8 czerwca 1968 r., które stwierdzało wręcz, że państwo niezdolne jest 


do. racjonalnego kierowania przedsiębiorstwem. W myśl tych. koncepcji 
przedsiębiorstwo miało. być kierowane przez technokratów, a samorząd 
robotniczy stałby się więc, fikcją, wobec czego przedsiębiorstw zakwali- 
tikowanych do drugiej grupy nie można zaliczyć nawet do kategorii wła- 
sności grupowej.. 


Głównym motywem działalności przedsiębiorstwa „Wyzwolonego' od 


„nieracjonalnego* wpływu. planowania centralnego, ma być zysk. i. tylko 


"zysk. Od jego . „wysokości zależą pensje dyrekcji i płace robotników: I tu 
„należy zwrócić uwagę na jeszcze jedną konsekwencję. deformacji mode- 
„lowych w Czechosłowacji, mianowicie tę, która dotyczy. sprawiędliwego 


podziału dochodów. W istocie rzeczy tu tkwi podstawowa różnica między 
socjalizmem a kapitalizmem. Co jednak wynika z proponowanych zmian 
modelowych? Otóż zakładają one uzależnienie płac od wysokości. zysku, 


w ramach mechanizmu rynkowego. Pomijamy w tej. chwili problem po- 


działu zysku wewnątrz przedsiębiorstwa na część akumulowaną i wypła- 
caną załodze. Ale przecież wysokość zysku — przy innych czynnikach 


"' niezmienionych — zależy przede wszystkim od poziomu technicznego 


uzbrojenia pracy, tzn. wyposażenia zakładu 'w. dródze inwestycji.. Istnie- 


ją tu oczywiście : znaczne różnice między. poszczególnymi: przędsiębior- | 


stwami. ;, 
- W tej sytuacji realizacja omawianych koncepcji modelowych stworzy- 


: łaby z punktu niczym nieuzasadnione dysproporcje w poziómie płac, gdyż 


robotnicy, zatrudnieni w zakładach nowoczesnych zarabialiby o wiele wię» 
cej niż w przedsiębiorstwach o gorszym wyposażeniu technicznym. Tym 
samym zostałaby naruszona podstawowa zasada socjalizmu podziału do- 
chodów według pracy, otworzono by źródło nieustannych: konfliktów 
w.łonie klasy robotniczej, której jedność jest politycznym fundamentem 
ustroju socjalistycznego. | IE: 


I 


18) Szerzej omawiają ten problem S. Chełstowski i J. Główczyk. W: dwóch wia 
łach: „Rynek bez planu” oraz „Czyja Wa po i czyja R az w. „Życiu 
BA PRZEZ z2li 28 lipca 1968 r. SES | 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


Eugeniusz Mazurkiewicz 


Podstawowe problemy produkcji zwierzęcej 


Tezy Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd partii określają, że 
„jednym z węzłowych zadań gospodarczych na lata 1971—1975 pozostanie 
nadal rozwój rolnictwa”. 

Rolnictwo nasze coraz lepiej zaspokaja sdiezeky. ludności, jednakże 
nie pokrywa popytu szczególnie na produkty białkowe pochodzenia zwie- 
rzęcego. Dlatego dalszy szybki rozwój produkcji zwierzęcej ma znacze- 
nie zasadnicze. Tezy dają temu wyraz, podkreślając konieczność szersze- 
go rozwoju produkcji pasz gospodarskich, znacznego powiększenia obsady 
bydła oraz wzrostu pogłowia trzody chlewnej. 

Bieżący plan 5-letni zakłada wzrost produkcji zwierzęcej o 10,8%/0 do 
13,8%/0 w stosunku do 1965 r. Znajdujemy się na półmetku 5-latki. Na- 
suwa się pytanie, jak rolnictwo realizuje zadania bieżącego planu 5-let- 
niego w tym zakresie? Jak wykorzystuje swoje możliwości produkcyjne? 


4 
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Produkcja zwierzęca stanowi około 60% produkcji końcowej rolnictwa. 
Jest to poziom wysoki, jeżeli uwzględnimy, że potrzeby pokarmowe 
zwierząt są pokrywane blisko w 98% paszami produkcji krajowej. Nie- - 
które kraje zachodniej Europy, legitymujące się znacznie wyższym wska-= 
źnikiem udziału produkcji zwierzęcej w wartości produkcji całego rol- 
nictwa (np. Dania i kraje skandynawskie), importują jednak dużo zbóż 
i pasz treściwych, gdyż własna produkcja pasz nie zaspokaja potrzeb 
pokarmowych zwierząt. 

Wzrost produkcji zwierzęcej jest u nas głównie limitowany zasobami 
paszowymi. Po roku urodzajnym z reguły notujemy większy przyrost 
pogłowia zwierząt, po latach mniej: pomyślnych występują niedobory 
paszowe i w ich wyniku zahamowanie rozwoju hodowli. Pomoc państwa 
w postaci pasz treściwych łagodzi tylko deficyt pasz własnych, nie może: 
go jednak usunąć. Ten problem rolnictwo rozwiązywać musi w dużym 
stopniu we własnym zakresie. Warto podkreślić, że z zadaniem wyższej 
produkcji pasz rolnictwo coraz lepiej sobie radzi. Sprzyjają temu roz- 
miary nakładów inwestycyjnych w rolnictwie, wzrost środków produkcji 
(nawozy, chemiczne środki .ochrony roślin, maszyny), uregulowanie sto- 
sunków wodnych na obszarze ponad ?/3 areału użytków rolnych, które 
wymagały melioracji. 

Na czoło wysuwa się sprawa dobrego wykorzystania tych środków. 
Ważna jest przede wszystkim celowa organizacja produkcji w gospodar- 
stwach chłopskich, właściwe wykorzystanie użytków rolnych, stosowanie 
prawidłowej agrotechniki, wytworzenie odpowiednich ilości pasz, racjo- 
nalne żywienie zwierząt. Sprawy te stały się głównym przedmiotem 
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/ rozmów specjalistów z rolnikami po IX Bim KC. Wiele uwagi Bo» 


święcono w terenie sprawom ludzkim, organizacyjnym, -zadaniom, któ- 

rych realizacja zależy od rolników, od pracowników służby rolnej. 
Szczegółowa analiza możliwości produkcyjnych poszczególnych gromad 

i wsi, tysiące rozmów z rolnikami dały bardzo bogaty materiał — pierw- 


| szy, tego rodzaju w rolnictwie, gdy chodzi: *'o zasięg, konkretność i możli- 


„wości wnioskowania. 

' Istnieje jeszcze wiele rezerw, których wyzyskanie umożliwi wzrost 
produkcji zwierzęcej. Są m. in. możliwości poprawy „gospodarki na Uuży- 
tkach zielonych, rozszerzenia powierzchni poplonów i wzrostu produkcji 
pasz na gruntach ornych, budowy zbiorników silosowych; powiększenia 
ilości kiszonek itp. 

Analiza poziomu produkcji w poszczególnych grupach gospodarstw 

wykazała potrzebę wzmocnienia instruktażu fachowego w rolnictwie. 


Rozwiązanie tego problemu przyczyni się do wprowadzenia w gpspo- 


'darstwach chłopskich intensywnej produkcji roślinnej - i- zwierzęcej. oraz 


| koordynacj ji poczynań. 


A 


Je Ę 


-- Zaopatrzenie w pasze poszczególnych gatunków zwierząt nie jest jedno-: 

"lite. Konie że względu na ich charakter użytkowania (siła pociągowa) 
„mają zapewnione pasże. 

|. Trzoda chlewna charakteryzuje się krótkim cyklem rozwoju. i nie- | 
długim okresem odbudowy stada, co powoduje, że rolnicy dostosowują 


jej. pogłowie do aktualnej sytuacji paszowej. Utrzymywanie. trzody 


"w okresach niedoboru pasz jest przedsięwzięciem mało opłacalnym, 


Państwo w ostatnich latach stara się przeciwdziałać spadkowi stada 


' trzody chlewnej w okresach niedoboru pasz. Zwiększa ono przydziały 


pasz treściwych dla kantraktowanej trzody w: rejonąch o niższych zbio- 
rach zbóż i ziemniaków, udziela pomocy paszowej dla mącior, wkracza — 
gdy zachodzi potrzeba — z interwencyjnym skupem prosiąt. ; 


Trudniejsza, sytuacja jest przede wszystkim z paszami dla bydła. Rów= 


„nież drób w okresie jesienno-zimowym odczuwa duży niedobór białka, 


go powoauje. głęboki spadek nieśności kur. 
. Stan tcn wynika ze struktury produkcji oraz zużycia pasz przez po= 
szczególne gatunki zwierząt. 

Podstawowymi paszami dla trzody chlewnej są ziemniaki i pasze trę= 
ściwe (zyżywa ona około ?/3 ziemniaków oraz 40%/o pasz treściwych), dlą 
przeżuwaczy (bydło i owce) — pasze zielone, objętościowe suche i so- 


| ' czyste (zużywają je one odpowiednio 80%, i 70%), dla koni zaś PRE 
treściwe i objętościowe suche. 


W strukturze produkcji pasz, licząc w jednostkach owsianych, paszę 
treściwe stanowią około 23%, siano i słoma około 250%, pastwiska i zie- 
lonki około 230%, ziemniaki około 18%. h 


Z analizy bilansu paszowego wynika stosunkowo niski udział zielonek 
i pasz coczzteca (kiszonek) w zasobach pąsz. Ponieważ pasze te głównie | 


zużywą bydło, można bez większego błędu powiedzieć, że postęp w pro= 
gukcji tych pasz będzie warunkował realizację założeń planu S-letniego 
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s dziedzicie rozwoju pogłowia bydła i poprawy jego produkcyżności, 
Bilatsowane zasoby paszowe, wyrażone w jednostkach owsianych, wy» 
kazywały w ostatnich latach większe przyrosty. Również zasoby pasz 
zę zbiorów 1967 r. były o kilka procent wyższe niż w roku poprzednim. 
W 1967 r. bowiem zebrano więcej zbóż, ziemniaków, siana: i zielonek 
niż w roku poprzednim. Zanotowano również wyższe zbiory buraków 
cukrowych. 

Wzrost zasobów pasz w ostatnich latach przyczynił się w efekcie do |. 
zwiększenia globalnej produkcji zwierzęcej. Przyjmując rok poprzedni 
za 100, produkcja ta podniosła się w 1965 r. 6 6,6%, w 1966 r. o 5,40%, 
W 1967 r. jednak tylko o 0,8'%/o. 

Pogłowie bydła w bieżącym roku jest o 12% (tj. o 1.160 tys. szt.) wyż-- 
sze niż w 1963 r. Szczególnie duży Przynosi został osiągnięty w latach 
"1966 i 1967. 

Aby wykonać zadania planu 5-letniego, w najbliższych dwóch latach 
pogłowie bydła winno wzrastać co najmniej o 200 tys. szt. rocznie. Jest 
to zadanie realne, jeżeli będziemy wzmagać wysiłki i zwiększać Środki 
na rozszerzenie produkcji zielonek, siana i kiszonek, jeżeli części rolni- 
ków, którzy jeszcze posiadają wolne stanowiska, ułatwimy zakup cieląt 
i jałówek, jeżeli w rejonach o większych areałach łąk i pastwisk poprawi 
się zaopatrzenie w materiały budowlane, sowie potrzeby budowni- 
ctwa inwentarskiego są duże. | 

Zawarty w tezach postulat szybkiego rozwoju chów bydła znajduje 
uzasadnienie, w strukturze produkcji roślinnej, w dużych możliwościach 
powiększania zasobów pasz dla bydła. | 

W roku 1967 zanotowano zwiększenie o ponad 2%, pogłowia krów 
(tj. mniej więcej o 130 tys. szt.). Od 9 lat był to pierwszy tak duży 
przyrost liczby krów. Rzecz interesująca, że nastąpił on przede wszyst- 
kim w gospodarstwach chłopskich o powierzchni ponad 5 ha, w których 
zarazem istnieją znacznie większe możliwości wzrostu towarowej ,pro- 
dukcji mleka. Spis czerwcowy w br. wykazał dalszy wzrost pogłowia 
krów mniej więcej o 1,2%. 

Pogłowie trzody chlewnej w porównaniu z 1963 „r. powiększyło się 
o 210% (tj. o 2.400 tys. szt.). w. ostatnich dwóch latach liczebność trzody 
chlewnej kształtowała się jednak nieco inaczej. W roku 1966 osiągnęli- 
śmy przyrost trzody o 3,4%/0 (tj. o 472 tys. szt.), a w roku 1967 pogłowie 
utrzymało się w zasadzie na poziomie 1966 r. (spadek o 0,10%, ti. o 18,5 
tysiąca sztuk). 

W drugiej połowie 1967 r. w produkcji trzody chlewnej zaczęły wy- 
raźnie występować zjawiska świadczące o trudnościach w tym dziale 
produkcji. Objęły one większość kraju, przede wszystkim województwa 
centralne i wschodnie, w których jest duże pogłowie trzody chlewnej. 
Nastąpił spadek skupu tuczników poniżej poziomu 1966 'r.; spadek cen 
prosiąt w obrotach między rolnikami; wzrost cen wolnorynkowych zbóż, 
co spowodowało pogorszenie relacji cen skupu trzody mięsno-słoninowej 
w stosunku do cen wolnorynkowych zbóż. 


W znacznej części województw ceny ziemniaków jesienią ub. r. były 
Nase niż w v tym samym okresie 1966 r. | 


88 


SEP 
Ezaj Ź ZZAE REC 
.. A : 
2 . 
> czyż * 


m w na 
. | 


ZUGENTUSZ MAZURKIEWICZ AOC ME R 


0 SZĄ ej p uj 7% iż” * | . . NE SDSBRE AEFTEGNA 6 Wa OJ = o e ZEE ie. 17. 
| ż |. ę ca ; ..d ai R 2510 ZĘ 46 Na 2 + RA ę R SGO 4 + 
SO = R. 2.  ., m zw 


- . 


hoadancjć spadkowe w hodowli i i wej iniały. swoje źródło. - 


pzeje wszystkim w 'niedoborach pasz. treściwych i ziemniaków, jakie 


wystąpiły latem i jesienią ub. r. Spis czerwcowy. br. wykazał także lekki, 


|... 1,8-procentowy spadek pogłowia trzody do pożiomu około 14.050-tys. szt. 
i - Trudności w hodowli trzody chlewnej nie zostały usunięte, chociaż ód 
" początku br. sytuacja stopniowo się poprawia (wzrost cen: prosiąt, spadek. 
- cen zbóż w obrotach wolnorynkowych). Można stwierdzić, że ' uchro- 
- niono od spadku pogłowie macior (spadek około 0,6%), co daje. mo-. 
-  żliwość — przy wzroście zasobów pasz — szybkiej odbudowy pogłowia. 
. trzody. Jednakże w ubiegłym roku gospodarczym skup.trzody chlewnej 
i zmniejszył się o 11%, co spowodowało znaczne trudności w zaopatrzeniu 
"w mięso wieprzowe. Warto przypomnieć, że obechy poziom skupu trzody 
mięsno-słonihowej nie osiągnął jeszcze poziomu 1967 r., chociaż coraz. 
' bardziej się do niego zbliża, Również kontraktacja' trzody mięsno-słonino- : 
wej utrzymuje się poniżej poziomu roku ubiegłego. Zńajduje to.w sumie. 
"odbicie w. strukturze mięsa sprzedawanego na rynku. krajowym. Zwiększa 
się'udział wołowiny i relatywnie spada ilość sprzedawanej: wieprzowiny. - 
Z powodu przyzwyczajeń konsumentów stanowi to SERY problem eko- 
j „ nomiczny i społeczny. | 
Dla złagodzenia sytuacji rząd powziął decyzje co do eksportu wołowińy. | 
i zakupu wieprzowiny. Zastosowano preferencje cen w skupie trzody . 


a. 


W trzecim kwartale roku, kiedy to notuje się najniższą: podaż. żywca. 


B N kó 


- . Zachodzi jednak potrzeba szerszej, dobrze przygotowanej popułaryzacji m 
spożycia wołowiny, której sprzedaż w AE JRRZYCU latach będzie wzra- . 


stała szybciej niż wieprzowiny. 


© 3 Warto przypomnieć, że z powodu konieczności poprawy 'bilańsu' zbo-- 
. żowego w kraju założono w bieżącym planie 5-letnim nieduży przyrost 

pogłowia trzody chlewnej (nieco ponad 50/6 w stósunku do 1965 'r.), na- 
"tomiast podjęto środki zmierzające do przyśpieszenia obrotu trzodą_ 


chlewną przez ogólną intensyfikację tuczu,. upowszechnienie. tuczu 


a | - mięsnego zamiast „cięższego” mięsno-słoninowego. W tym. celu. w -1966 r. . 
. «w województwach centralnych i wschodnich. wprowadzono ceny skupu 


preferujące tuczniki lżejsze o wadze żywej 110—120 kg. Dalsza korekta. 
cennika skupu trzody mięsnej klasy Ii II w br. jeszcze RI PPE 


_. nuje ten kierunek tuczu. | Si 


"Podstawową przesłanką tego założenia jest szybki wzrost” produkcji 


„mieszanek pasz treściwych dla trzody chlewnej, o znacznie wyższej za- 
' wartości białka w porównaniu ze zbożami, co stanowi nieżbęcny RNB | 
ma szybkiego, intensywnego tuczu nierogacizny, 
Trzoda chlewna zużywa u nas około 4,5 min ton pasz treściwiych. | 


"Wskazuje to zarazem, jak duży wpływ w hodowli nierogaciżny ma 


produkcja zbóż i jak ważny jest problem oszczędzania zbóż w swieniu 


trzody chlewnej. 


W ostatnich 5 latach realizujemy program szybkiego- wżrostu pro- 


„dukcji przemysłowych mieszanek pasz treściwych dla trzody 6. wyższej 


zawartóści białka, które warunkuje przy naszym sposobie żywienia 
(ziemniaki) szybszy tucz, a zarazem mniejsze zużycie zbóż: pastewnych. 


W 1965 r. dostarczono 1.320 tys. ton mieszanek pasz treściwych dla 


trzody, co stanowiło 29%, wszystkich pasz SAARE dla trzody, W br. 


„04 ó 


Podstawowe problemy produkcji zwierzęcej ' 


ich produkcja wzrasta do 1.850 tys. ton, a w roku 1970 wyniesie około 
2.450 tys. ton. Stanowić one będą odpowiednio 410% i 54% śżężą pasz 
wodwe w żywieniu trzody REWAL 


* 


Wyższa produkcja zwierzęca pozwala na lepsze zaopatrzenie ludności 
w produkty żywnościowe. Zasadnicze znaczenie ma tutaj wielkość uspo- 
łecznionego skupu produktów zwierzęcych. 


Warto podkreślić wyższe tempo przyrostu skupu uspołecznionego 

w stosunku do wzrostu produkcji globalnej. Wskazuje to m. in. na 
stopniowe przechodzenie ludności rolniczej na zakup mięsa i tłuszczów 
w sieci handlu uspołecznionego, co ze względów ekonomicznych i zdro- 
wotnych jest bardzo korzystne. 


Osiągnęliśmy spożycie mięsa w wysokości 51—52 kg na głowę ludności, 
poziom niewiele odbiegający o krajów rozwiniętych gospodarczo, przy 
czym wyrównaliśmy poziom spożycia mięsa w takich krajach, jak. Szwe- 
cja i Węgry, i zbliżamy się do poziomu Holandii. Warto uwzględnić, że 
startowaliśmy ze spożycia około 16 kg mięsa przed 1939 r. . 

Jakie są prognozy wykonania planu skupu produktów zwierzęcych 
AE 5-leciu oraz osiągnięcia spożycia 53—55 kg mięsa na głowę 
lu ci? | 


Najbardziej napięte zadania występują w skupie żywca A 
Średni roczny przyrost skupu winien wynosić 65—85 tys. ton. | 

W roku 1966 skup żywca wołowego wzrósł o 34 tys. ton, w 1967 r. — 
o 112 tys. ton, a w pierwszej połowie br. — o 56 tys. ton. Dotychczas 
rolnictwo realizuje pomyślnie to podstawowe zadanie produkcji zwie- 
rzęcej. Rolnictwo wykonuje też pomyślnie zadania. wzrostu towarowej 
produkcji mleka. W niektórych rejonach kraju dalszy wzrost skupu 
ograniczają moce przetwórcze przemysłu mleczarskiego. W roku 1966 
przyrost skupu mleka wyniósł 456 mln l, w 1967 r. — 200 min 1, 
a w pierwszej połowie br. — prawie 125 mln 1. W br. istnieje realna 
możliwość skupu 5 mld litrów mleka (wielkość założona w planie 5-letnim 
dla roku 1970). 


W skupie żywca wieprzowego w planie 5-letnim przewiduje się średni 
roczny wzrost skupu o 20—32 tys. ton. W roku 1966 skupiono o 83 tys. 
ton wieprzowiny więcej niż w roku 1965. —. 

W skupie żywca wieprzowego rok 1967 nie był pomyślny. Spadek 
skupu w II półroczu spowodował, że całe rolnictwo osiągnęło w skupie 
wynik niższy mniej więcej o 35 tys. ton w porównaniu z rokiem 1966. 
Pierwsza połowa br. też nie była pomyślna. Nabyto od producentów 
o 75 tys, ton żywca mniej niż w analogicznym okresie 1967 r. | 

Zjawiska rynkowe, jeżeli chodzi o trzodę, wskazują obecnie na istnie- 
nie trendu wzrostowego. W województwach, które w ub. r. miały trudną 
sytuację paszową, br. zapowiada się znacznie korzystniej. To wywrze 
określony skutek, Zadania w skupie trzody chlewnej nie są w sumie 
duże ilościowo. Znacznie trudniejszym problemem jest racjonalizacja 
tuczu, dalsze szersze zastępowanie zbóż mieszankami pasz treściwych, 
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podniesienie udziału sztuk klasy I w śkugie ogólnym = ub. r. stanowiły 


one 15,5% trzody mięsno-słoninowej). Pogłowie trzody chlewnej już . 


obecnie znajduje się na dolnym poziomie me płanu 5-letniego dla 
roku 1970. | | U 


* 
Wzrost produkcji zwierzęcej jest uzależniony od wielkości produkcji 
roślinnej. Stąd tak wielka uwaga dla zagadnień związanych z powiększa- 
niem produkcji zbóż, lepszym gospodarowaniem na użytkach zielonych, 
rozszerzaniem uprawy poplonów, podnoszeniem zbiorów ziemniaków 
i innych roślin. 
W artykule skoncentrowaliśmy się głównie na zagadnieniach chowu 
bydła i tuczu trzody chlewnej, które decydują o zaopatrzeniu ludności 
w produkty zwierzęce, gdyż dają ókoło 890%, wartości towarowej pro- 


" dukcji zwierzęcej. 


Bardzo złożonym problemem jest właściwe, efektywne wykorzystanie 
w setkach tysięcy gospodarstw chłopskich wszystkich środków, z czym. 
wiąże się ściśle sprawa podnoszenia poziomu wiedzy zawodowej. Chodzi 
bowiem o to, aby rosła produkcja w każdym województwie, powiecie. 
i wśi. Zadań nie rozwiąże wyższa produkcja w poszczególnych woje- 


„wództwach. Wzrost ten musi być powszechny. Na tym zadaniu terenowe 


rady narodowe oraz instytucje obsługujące rolnictwo winny koncentro- 
wać swoją uwagę. Aby zapewnić powszechny instruktaż fachowy dla 
rolników, umacnia się kadrowo i liczebnie gromadzką służbę rolną. 

Jakie zagadnienia . w produkcji zwierzęcej wymagają szczególnego po- 
traktowania? 

— W okresie jesiennym terenowa służba zootechniczna wraz z akty- 
wem gromadzkim i wiejskim powinna podjąć ocenę stopnia wykorzysta- 
hia możliwości wzrostu pogłowia zwierząt i produkcji zwierzęcej w po= 
szczególnych grupach gospodarstw, szczególnie tam, gdzie specjaliści po 
IX Plenum KC stwierdzali znaczne rezerwy produkcyjne. Dotyczy to 


zwłaszcza województw północnych i zachodnich. Taka analiza przyczy= 


niłaby się do konkretyzacji zadań w rolnictwie w toku dyskusji przed- 


zjazdowej. Stałaby się czynnikiem mobilizującym wiejski aktyw .'partyj- 


ny, przódujących rolników do podejmowania prac nad wzrostem pro= 
dukcji zwierzęcej i jej towarowości. Konkretnej działalności organiza- 
cyjnej terenowej służby zootechnicznej sprzyjałoby też ułatwianie rolni= 
kom nabycia zwierząt do chowu, a także wskazywanie sposobów po- 
większenia produkcji pasz. 

— W zimowym żywieniu bydła występuje deficyt pasz soczystych. 
Od paru lat prowadzimy prace wśród rolników, zmierzające do upo- 
wszechnienia budowy silosów i kiszenia zielonek. Osiągnięto widoczny 
postęp. Jesienią 1966 r. przygotowano prawie 19 mln ton kiszonek, 
a w 1967 r. około 20 mln ton, tj. o ponad 3 więcej niż w roku 1963. 
Jednakże zapotrzebowanie na pasze soczyste dla właściwego żywienia 
inwentarza w okresie zimowym jest wyższe. Upowszechnianiu kiszenia 
zielonek musimy poświęcać nadal wiele uwagi. Jeszcze bardzo dużo go- 
spodarstw chłopskich w ogóle nie sporządza kiszonek, a są również. przy- 
padki, że wybudowanych zbiorników silosowych nie wykorzystuje się 
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Podstawowe problemy PISA zwierzęcej 


w pełni. Zakiszenie w bieżącej jesieni większej ilości closck z upraw 
polowych, poplonów i traw wywrze duży wpływ na rozwój hodowli 
bydła w roku przyszłym. Ponadto wraz z zachęcaniem rolników do 
budowy silosów, służba rolna musi konkretnie wskazywać, w jaki sposób 
gospodarstwa mogą zwiększyć uprawę zielonek z przeznaczeniem na 
kiszonki. Stanowi to warunek niezbędny do utrwalenia bardziej dosta- 
tniego żywienia bydła w okresie zimowym. | 

— W zagadnieniach żywienia zwierząt główna uwaga musi być zwró- 
cona na intensywną produkcję pasz w gospodarstwach rolnych. Użytki 
zielone powinno się otoczyć większą opieką agrotechniczną, nawożeniem, 
pięlęgnacją. We wszystkich województwach istnieją w tym względzie 
duże rezerwy. Z podniesieniem produkcyjności łąk, a szczególnie pastwisk, 
wiążą się szerokie możliwości ograniczenia produkcji pasz na gruntach 
ornych. Odnosi się to zarówno do PGR, jak i do gospodarstw chłopskich. 
Warto odnotować dobre wyniki w upowszechnianiu intensywnych metod 
użytkowania pastwisk w województwach zielonogórskim, wrocławskim, 
poznańskim, gdańskim i rzeszowskim. Musimy właściwie podjąć od po- 
czątku pracę nad systematycznym nawożeniem pastwisk i zorganizowa- 
niem planowego wypasu. 

Pastwiska nasze przy na ogół bezplanowym użytkowaniu dają z 1 ha 
około 1.500—2.500 jednostek owsianych. Przy stosunkowo niedużych 
nakładach inwestycyjnych wydajność tę można podwoić. 

W województwie zielonogórskim urządzono w gospodarstwach indywi- 
dualnych w ub. r. ponad 500 wzorowych pastwisk intensywnie nawożo- 
nych, planowo wypasanych, których wydajność mieściła się w granicach 
5.000—8.000 jednostek owsianych z ha. Podobnie intensywnie użytkowa- 
ne pastwiska górskie w województwie wrocławskim dawały ponad 4.000 
jednostek owsianych z 1 ha przy bardzo niskich kosztach produkcji. 
Jeśli uwzględnimy, że w kraju mamy ponad 1,8 mln ha pastwisk, widać, 
jak wielką rezerwę paszową one stanowią dla bydła, równoważną setkom 
tysięcy ton zboża. Na jesienno-zimowych spotkaniach z rolnikami warto 
ocenić wyniki uzyskane na łąkach i pastwiskach w roku bieżącym. 

— W zimowym szkoleniu rolników należy dążyć do bardzo konkretne- 
go ujęcia spraw żywienia krów, młodego bydła, tuczu trzody chlewnej, 
żywienia drobiu. Również dużo braków występuje w higienie pomieszczeń 
inwentarskich i utrzymaniu zwierząt. 

Z obserwacji terenowych wynika, że wiele budynków nie posiada wen- 
tylacji, oświetlenia, należytej czystości. Instalacja odpowiednich urządzeń 
nie wymaga na ogół kapitałochłonnych inwestycji. Warto na to zwrócić 
szczególną uwagę w czasie organizowanych we wsiach przez aktyw go- 
spodarczy społecznych przeglądów zwierząt i pomieszczeń inwentarskich. 

W rozmowach ze specjalistami po IX Plenum KC rolnicy wysuwali też 
postulaty dotyczące lepszego zaopatrzenia wsi w materiały budowlane 
zarówno dla rozbudowy pomieszczeń inwentarskich, jak i na potrzeby 
remontowe. Niedobory w tym zakresie są znane. Na najbliższe lata za- 
kłada się wzrost dostaw materiałów budowlanych dla wsi. Zachodzi oba- 
wa, że potrzeby wsi nie zostana w pełni zasnokojone. Należy również 
rozwijać inicjatywę rolników, kółek rolniczych w wykorzystaniu miej- 
scowych surowców dla budownictwa. 
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— w bilansie pasz treśdiwiych występu ją A iastaz Sytuacja jest na 

ogół znana. Dużym nakładem środków inwestycyjnych rozwijamy pro- 
dukcję . przemysłowych mieszanek pasz treściwych,*które w żywieniu 
zwierząt zapewniają wyższą efektywność produkcji. Ale pasze treściwe 
'są z reguły drogie. Powinno się je stosować, gdyż wymaga tego właściwe 
„żywienie. Wiele gospodarstw indywidualnych i PGR, odczuwając niedo- 
bór innych pasz gospodarskich, skarmia nadmierne ilości: zbóż i innych 
pasz treściwych. Podnosi to. koszty produkcji* zwierzęcej, stwarza: do- 
datkowe napięcia w bilansie zbożowym. To zagadnienie wymaga stałej 
„uwagi w pracy terenowej służby rolnej. 

Istnieje u nas rozległy system kredytowej pomocy: dla rolników na 

zakup inwentarza żywego i pasz, na inwestycje budowlane i wewnętrzne 
"urządzenia. Przy kontraktacji i sprzedaży produktów. zwierzęcych rolnicy 
korzystają z pomocy paszowej oraz innych świadczeń, ulg i preferencji. 
W. sumie cały zespół” tych środków ekonomicznych stwarza warunki Se 
rozwoju produkcji zwierzęcej. 
* W dyskusji przedzjazdowej warto dokóńeć oceny ich Azialekik. wysu- 
nąć wnioski zmierzające do usprawnień w samych gospodarstwach rol- 
nych, które muszą wykonać rolnicy, jak i w obsłudze rolnictwa — sferze 
„działania terenowych rad narodowych oraz wielu instytucji p A> 
„czych i REMS 
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| | "Dyskusja przed V Zjazdem 
Marek Misiak | 


- Nad: sprawami planowania i zarządzania 


Na kierunki doskonalenia metod planowania i zarządzania w latach 
1969 i 1970 oraz latach 1971—1975 oddziałuje bardzo silnie wysokie tem- 
po wzrostu dochodu narodowego i inwestycji, które proponują tezy Ko-. 
mitetu Centralnego PZPR na V Zjazd partii. Założony 'w tezach wzrost 
dochodu narodowego w latach 1971—1975 o 34—36 proc. wysuwa Polskę 
wśród krajów członkowskich RWPG przed Czechosłowację, Węgry i Nie- 
miecką Republikę Demokratyczną, a po Bułgarii, Rumunii i nieco po 
Związku Radzieckim. Jest to sporo, jeśli zważyć, że w założeniach. planu 
na lata 1966—1970 przewidywano zwiększenie dochodu naródowego © 
o ok. 30 proc., co oznaczało średni roczny przyrost o ok. 5,6 proc. Będzie 
to wymagało niemałego wysiłku inwestycyjnego, którego dość plastycz- 
nym wyrazem są planowane nakłady inwestycyjne w łącznej kwocie 
1.250 mid zł. Inwestycje brutto mają się zwiększyć w latach 1971—1975 
o 38—40 proc., co oznacza średni roczny wzrost o ok. 6,6 — 6,7 proc., 
tzn. wyższy niż w bieżącym planie pięcioletnim, który przewidywał 
wzrost nakładów inwestycyjnych o 36—38 proc. w porównaniu z po- 
przednim pięcioleciem (średnio rocznie o ok. 6,5 proc.). 


Te napięte zadania znajdują także odbicie w planowanym na lata 
1971—1975 przyroście produkcji, który zgodnie z propozycjami zawarty- 
mi w tezach powinien kształtować się na poziomie 7—8 proc. średnio 
rocznie, co oznacza wprawdzie tempo podobne do założonego na bieżące 
pięciolecie i nieco mniejsze w porównaniu z tempem osiąganym średnio 
rocznie w latach 1963—1968, ale jednocześnie poziom jeden z najwyż- 
szych wśród krajów członkowskich RWPG, bo występujący tylko w Bulł- 
garii i Rumunii. 


je 


'Pomimo szeregu krytycznych uwag, wysuwanych wobec systemu cen- 
.tralnego rozdzielnictwa środków inwestycyjnych oraz scentralizowanych 
zasad ustalania zadań produkcyjnych, w szczególności inwestycyjnych, 
potrzeba osiągnięcia wysokiego tempa przyrostu dochodu narodowego 
oraz związanej z tym zmiany struktury gospodarki i przemysłu wyma- 
gać musi m. in. możliwie jak najbardziej racjonalnego wykorzystania 
tego właśnie narzędzia. 

Nie znaczy to oczywiście, że zastosuje się w całości dotychczasowe me- 
tody korzystania z tych narzędzi. W szczególności musi być dokonana we- 
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ryfikacja obecnego systemu centralnego rozdziału zadań produkcyjnych 
i inwestycyjnych w celu ograniczenia tych jego elementów, które sprzy- 


i jały dekoncentracji nakładów inwestycyjnych. Chodzi o to, że w syste- 


mie centralnego ustalania zadań produkcyjnych i inwestycyjnych Komi- 
sja Planowania przy R. M., a także inne instytucje centralne nie potrafi- 
ły się dostatecznie skutecznie przeciwstawić naporowi zjednoczeń i rad 
narodowych. Nie przeciwstawiano się dostatecznie wysuwanym oddolnie 
própozycjom rozwoju produkcji i wzrostu inwestycji, znacznie przekra- 
czającym możliwości naszego kraju w danym okresie. Dokonywano z re- 
guły tylko korekt, co prowadziło do tego, że przy formalnym zbilansowa- 
niu planowanych potrzeb i możliwości gospodarki. powstawały następnie 


- duże trudności w praktycznym ich zbilansowaniu w toku realizacji planu. 


_ W związku z tym należy zachować dużą ostrożność w rozszerzaniu roli 
zjednoczeń jako partnera Komisji Plariowania przy R. M. i ministerstw 
w określaniu proporcji pomiędzy poszczególnymi elementami struktury 
gospodarki narodowej, w tym w szczególności — przemysłu. Chodzi o to, 


by przy tendencji do doskonalenia metod planowania i zarządzania nie 


zwiększał się napór zjednoczeń i rad narodowych na Komisję Planowania 
przy R. M. i ministerstwa w kierunku dekoncentrowania produkcji i in- 
westycji. Trzeba położyć szczególny nacisk na weryfikację tego ogrom- 
nego materiału, jaki zawierają opracowywane już od szeregu lat pro- 
gramy rekonstrukcji organizacyjno-technicznej branż i regionów oraz 


"inne programy rozwoju i plany alternatywne. Chodzi o taką weryfikację, 


która by doprowadziła do rzeczywistej eliminacji mniej efektywnych pod 
względem ekonomicznym propozycji rozwoju produkcji i inwestycji. 
Chodzi o to, by zjednoczenia i rady narodowe starały się coraz bardziej 
uwzględniać w swojej działalności ograniczenia bilansowe gospodarki na- 


.,rodowej, tym samym zmniejszając dystans od makroekonomicznego 


punktu widzenia, jaki powinny w coraz większym stopniu reprezentować 
Komisja Planowania przy R. M. oraz inne instytucje centralne 1). 


« Przy zwiększaniu sprężystości, a niejednokrotnie rygorystyczności cen- 
tralnego sterowania rozwojem strukturalnym gospodarki narodowej 
w przekroju gałęziowym, główny nacisk powinien zostać — jak się wyda- 
je — położony na rozwijanie elementów samodzielnego działania „do wew- 
nątrz” tak w ramach poszczególnych zjednoczeń, jak i regionów. Przy 
kontynuowaniu wysiłków zmierzających do zmniejszenia liczby wskaź- 
ników dyrektywnych przekazywanych z centrum do zjednoczeń, w szcze- 
gólności należy przeciwstawiać się żjawiskom nieskrępowanego powięk- 
szania listy tych wskaźników przekazywanych przez zjednoczenia pod- 
ległym przedsiębiorstwom. Nie powinno dochodzić do tego, by wskaźniki 
przekazywane z Komisji Planowania przy R. M. i ministerstw, noszące, 


charakter orientacyjny, traktowano jako dyrektywne w stosunkach po- 


między centralą zjednoczenia a podległymi jej przedsiębiorstwami. 


1) Myśl ta sformułowana jest w tezach na V Zjazd partii w sposób następujący: 
„Resorty spęłniające z ramienia rządu funkcje koordynacyjne, jak Kornisja Pla- 
nowania, Ministerstwo Finansów, Komitet Nauki i Techniki, Komitet Pracy' 


i Płac, powinny skierować główną uwagę na węzłowe problemy o charakterze i 


międzyresortowym”. | 
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Zasadą działalności centrali zjednoczenia powinno być realizowanie 
zadań dyrektywnych otrzymywanych z centrum bez odwoływania się 
do dyrektyw w stosunku do przedsiębiorstw. Istotne znaczenie w tej 
dziedzinie ma w szczególności system umów pomiędzy przedsiębiorstwa- 
mmi dostawcami a przedsiębiorstwami odbiorcami. Rynek w tym świetle 
będzie konsekwentnie wykorzystywany jako jedno z narzędzi planowego 
kierowania gospodarką narodową. Jest to koncepcja otwierająca szero- 
kie pole dła rozwoju planowania centralnego i rachunku ekonomicznego 
planu centralnego. Zakłada ona wykorzystanie w. tym celu między in-. 
nymi rynkowego systemu sygnalizacyjnego oraz rynku jako instrumen- 
tu oddziaływania tak na odbiorców, jak i na dostawców w kierunkach 
nakreślonych w założeniach planu centralnego. Rynek informuje nas 
o tym, jak kształtują się w sposób bieżący warunki równowagi pomię= 
dzy siłą nabywczą (którą kształtujemy przez planowe decyzje dotyczące 
społeczeństwa jako całości i jego poszczególnych grup) a wielkością 
i strukturą produkcji towarów rynkowych. Zachowuje się przy tym 
możliwość centralnego oddziaływania na oba te czynniki, przez co nie 
stają się one czymś zewnętrznym w stosunku do gospodarki narodowej. 


* 


Położenie akcentu na rozwój samodzielności działania „do wewnątrz” 
zjednoczenia, na wzrost odpowiedzialności przedsiębiorstw i zjednoczeń 
za ekonomiczną realizację centralnie ustalonego programu strategicznego 
doskonalenia struktury gospodarki narodowej — nie zdejmuje oczywiś- 
cie z porządku dnia zadania sukcesywnego wprowadzania bardziej eko- 
nomicznych reguł współdziałania pomiędzy zjednoczeniami a jednostka- 
mi nadrzędnymi. 

„Zwiększenie samodzielności i uprawnień zjednoczeń, przedsiębiorstw 
oraz rad narodowych i ich prezydiów — podkreślają tezy — zakłada 
jednoczesne przeprowadzenie zmiań w metodach, formach i zakresie 
działalności centralnego aparatu rządowego, poszczególnych ministerstw 
i urzędów. Ministerstwa gospodarcze powinny w szybszym tempie prze- 
kazywać zjednoczeniom uprawnienia do podejmowania decyzji w ramach 
zatwierdzonych statutów. Ministerstwa winny koncentrować się na pla- 
nowaniu wieloletnim i perspektywicznym, na opracowywaniu i realiza- 
cji kompleksowych programów i wybranych problemów o kluczowym 
znaczeniu dla danego działu gospodarki. Pogłębienia wymaga także ze 
strony resortów ekonomiczna i finansowa analiza oraz kształtowanie 
właściwej polityki cen, a także kierowanie rozwojem nauki i techniki, 
w wybranych, głównych zagadnieniach”. | 

W dziedzinie gospodarczej na uwagę zasługuje postulat finansowania 
' inwestycji centralnych w formie kredytowej w taki sposób, aby termin, 
na jaki by udzielono kredytu, uzależniać od charakteru inwestycji oraz 
jej efektywności. Kredyt taki spłacano by, jak to sugerują tezy, ze środ- 
ków 1 funduszów kredytobiorców zamiast, jak dotychczas w wypadku 
inwestycji centralnych, z dotacji budżetowej. W razie przekroczenia pla- 
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nowanych kosztów inwestycji w trakcie tej realizacji lub niemożności 
wywiązania się kredytobiorców z terminowej spłaty kredytów z powodu 
nieosiągnięcia w terminie efektów ekonomicznych — odpowiednie sank= 


- 
u 


% 


Jeśli w obliczu śkowlikowanych zadań w dziedzinie wzrostu i prze- 


' obrażania struktury gospodarki konieczna 'jest szczególna rozwaga' we 


wprowadzaniu nowych metod planowania i zarządzania, to. jednocześnie 
zarysowany w tezach generalny kierunek coraz konsekwentniejszego 
przechodzenia od gospodarki ekstensywnej do intensywnej wysuwa na 
pierwszy plan właśnie problemy doskonalenia mechanizmu gospodarcze- 


go. Zwraca na siebie przy tym uwagę teza mówiąca o szybszym wzroś- 


cie wydajności pracy. Teza ta wynika z założenia, że w pięcioleciu 1971 — 
1975 przyrost zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej poza: rolnictwem 
powinien w zasadzie utrzymać się na poziomie bieżącej pięciolatki, .tzn. 
ok. 1,5 mln nowo zatrudnionych, co wobec wyższego (w pięcioleciu 
1971—1975) o ok. 0,2 mln (netto) przyrostu liczby ludzi zdolnych. do pra- 
cy oznacza zwolnienie procesu przypływu siły roboczej. ze wsi do miasta, 

W ekstensywnych metodach rozwoju kładzie się akcent na maksymal- 
ne powiększenie liczby stanowisk pracy, pozwalające .nie tylko na wchło- 
nięcie przyrostu siły roboczej ze źródeł demograficznych, ale również du- 
żego przepływu siły roboczej ze wsi do miasta. Tradycyjne metody .pla- 
nowania i zarządzania. preferują ekstensywny rozwój gospodarki. Od- 
działywania tego czynnika często nie doceniały nasze instancje planujące. 

-Założone ograniczenie przyrostu zatrudnienia w gospodarce narodowej 
w latach 1971—1975 do poziomu bieżącej pięciolatki stawia na porządku 
dnia konieczność ograniczania metod planowania i zarządzania pcha- 
jących w kierunku rozwoju . ekstensywnego. Nie jest to naturalnie 
jedyna okoliczność przemawiająca za koniecznością preferowania metod 
planowania i zarządzania, ułatwiających przechodzenie od rozwoju eks- 
tensywnego do intensywnego. Również w tych sformułowaniach tez, któ- 
re odnoszą się do tempa wzrostu i przeobrażania struktury gospodarki 
narodowej, podkreśla się konieczność polepszania jakości, rozwoju 'no- 
woczesności produkcji i coraz pełniejszego uwzględniania reguł .opła- 
calności. Założone ograniczenie przyrostu zatrudnienia odgrywa jednak 
w tym kontekście oddzielną i nader istotną rolę, gdyż zmniejsza: „napór 
na ekstensywny rozwój gospodarki bazujący wyłącznie na argumenta- 
cji o konieczności powiększenia liczby stanowisk pracy -i nie liczący się 
jednocześnie z innymi potrzebami i uwarunkowaniami. 

Jeśli zaś chodzi o konkretne elementy mechanizmu gospodarczego, któw 
re przede wszystkim muszą być uwzględniane w związku z koniecznością 
przechodzenia do intensywnych zasad gospodarki — to na czoło wysuwają 
się tutaj metody określania zadań planowych oraz egzekwowania reali- 
zacji tych zadań. Metody te bowiem przede wszystkim decydowały i de- 
cydują o występującej w gospodarce skłonności do nadmiernego: zatrud- 
nienia (podobnie jak i o skłonności do nadmiernego inwestowania). Po- 
zytywną rolę powinno w tej dziedzinie odegrać postulowane w tezach 
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- szersze. ożswkzie mierników produkcji jako sóisti planowania i ko- 
rygowania zatrudnienia i funduszu płac, wprowadzenie (do 1970 r.) no- 
wych mierników produkcji: w przemyśle maszynowym oraz szybsze przy” 
gotowanie nowych rozwiązań w tej dziedzinie w. SPOOREJ mam: 
i w. budownictwie. 


* 


« Czynnikiem - przeciwdziałającym nadmiernemu . zatrudnieniu, jak |. 
i w ogóle tendencjom do ekstensywnej gospodarki będzie wreszcie realny 
wzrost znaczenia rachunku ekonomicznego w działalności przedsiębiorstw ' 
' przemysłowych. . Chodzi w szczególności o prawidłowe wykorzystanie. 
syntetycznych wyników ekonomicznych: wskaźników zysku i rentow- 
ności w charakterze kryteriów oceny przedsiębiorstw i zjednoczeń. Tezy 
zawierają odpowiednie sformułowania na ten temat. Czytamy. tam np. 
m. in., że „w celu poprawy efektywności gospodarowania w przedsiębior- 
stwach niezbędne jest a) podniesienie rangi wyników finansowych jako. 
kryterium oceny działalności przedsiębiorstw, b) usprawnienie rachunku. 
kosztów, . a. w. szczególności rozwijanie normatywnego - rachunku. KOSZ 
tów,:-c) rozwijanie wewnętrznego rozrachunku gospodarczego jako in= 
strumentu. powiązania wyników produkcyjnych poszczególnych kolekty- 
wów "załogi: z. wynikami całego przedsiębiorstwa”. | 

Mechanizmy organizacyjne i finansowe, wytworzone w przeszłości, nie 
śpełniają jeszcze w. tej dziedzinie funkcji dostatecznie mobilizującej. Do- 
tyczy to. m. in. także dotychczasowej praktyki rozdzielania środków fi- 
nansowych planowanych na inwestycje przedsiębiorstw. Tym się m.'in. 
tłumaczy założone w tezach roztoczenie przez Narodowy Bank Polski 
„i. jego wojewódzkie oddziały bardziej rygorystycznej kontroli nad wy- 
datkowaniem środków własnych przedsiębiorstw. Pewnych ograniczeń 
w- dziedzinie dysponowania przez przedsiębiorstwa środkami własnymi ' 
nie.powinno się jednak traktować jako zapowiedzi odwrotu od powięk- 
szania samodzielności finansowej przedsiębiorstw. Chodzi tylko o to, by. 
ten wzrost. samodzielności finansowej nie prowadził do zjawisk przypad- » 
kowych. W samej idei funduszów własnych wątpliwość budzi założenie, , 
że to co było dobre w przeszłości, powinno mieć pierwszeństwo w przy-.. 
dziale środków, od których zależy przyszły rozwój. Jest to założenie 
"sprzeczne z naturą jakościowych przeobrażeń, Dlatego też w porównaniu 
z funduszami własnymi bardziej racjonalną i chyba perspektywiczną tor- 
mą finansowania inwestycji jest ich kredytowanie. 

Głównym problemem związanym. z realnym wzrostem znaczenia sy- 
stemu finansowego przedsiębiorstw przemysłowych są komplikacje wy- 
nikające na tle zmieniających się z roku na rok, zgodnie z cyklem NPG, 
warunków obliczania syntetycznych wyników ekonomicznych. W. tym - 
świetle- pewne. znaczenie ma postulowane w tezach wprowadzenie na 
okres planu 1971—1975 wieloletnich norm finansowych, określających 
w:ysokość: i podział odpisów amortyzacyjnych, odpisów na fundusz postę- 
pu techniczno-ekonomicznego, oprocentowania środków. trwałych oraz 
odpisów: z zysku na fundusze tworzone przez przedsiębiorstwa i zjedno- 
czenia. Jest deRAx jeszcze wiele innych czynników współzależnych, któ- 


— 
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re powinno się uwzględniać w programie podnoszenia rangi wyników .fi- 


nansowych działalności przedsiębiorstw. Wchodzi tutaj w grę cała gama 

metod liczenia wyników finansowych. Problem ten nabiera wagi wobec 

konieczności przeprowadzenia szeregu usprawnień w dziedzinie cen oraz 

kosztów własnych, | 2 » 
Re 


Konieczność szybszej rekonstrukcji mechanizmu gospodarczego, wpto- 


wadzenie intensywnych metod planowania i zarządzania wynika także 


z założonych w tezach zadań w dziedzinie rozwoju i doskonalenia struk- 
tury eksportu. „Jednym z głównych zadań planu na lata 1971—1975 — 
czytamy w tezach — powinno być zwiększenie eksportu o ok. 50 proc.” 
Napięte zadania w dziedzinie eksportu przewidziane są w tezach także 
na lata 1969 i 1970, kiedy eksport maszyn powinien wzrastać rocznie 
o ok. 11 proc. 

Praktyka handlu zagranicznego, a także porównania z innymi krajami 
wskazują na to, że obroty towarowe z zagranicą stanowią ogromną, nie 


wykorzystaną dostatecznie rezerwę przyspieszenia wzrostu gospodarcze- 


go i poprawy warunków życia ludności naszego kraju. Wartość obrotów 
towarowych z zagranicą, przypadająca u nas na jednego mieszkańca, jest 
najniższa w grupie europejskich krajów socjalistycznych i wielokrotnie 
niższa niż w rozwiniętych krajach kapitalistycznych. 

Sprawy powyższe zhalazły już odbicie w pracach nad bieżącym planem 
pięcioletnim. W planie tym założone zostały napięte zadania, w -szczegól- 
ności w dziedzinie doskonalenia struktury eksportu. Niemałą wagę przy 
wiązywano do tych zagadnień także w toku realizacji planu. Przedsię- 


biorstwa specjalizujące się w eksporcie uzyskały szereg. przywilejów 
1 udogodnień w zakresie zaopatrzenia materiałowego, przydziału środ- 


ków dewizowych, kredytów inwestycyjnych, zatrudnienia i funduszu płace 
oraz w zakresie bodźców zainteresowania materialnego. Podejmuje się 
próby ściślejszego powiązania przedsiębiorstw specjalizujących się w eks- 


' porcie i niektórych zjednoczeń z odpowiednimi jednostkami handlu za- 


granicznego oraz z odbiorcami zagranicznymi. Na dość szeróką skalę roz- 
winięte zostały prace nad analizą opłacalności eksportu. Z puriktu widze- 


"nia dnia dzisiejszego można o tych wysiłkach powiedzieć, że doprowa- 


dziły one do wytworzenia się w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach ko- 
rzystnego klimatu zainteresowania rozwijaniem eksportu.. 

Nie została osiągnięta jednak jeszcze pożądana precyzja w liczeniu 
opłacalności eksportu oraz w funkcjonowaniu instrumentów ekonormnicz- 
nych, które mają zachęcać do rozwoju eksportu, osiągania jego pożąda- 
nej struktury i efektywności. Chodzi o to, że dotychczasowe wysiłki, na- 
potykały zasadniczą trudność, polegającą na nieporównywalności ceń 
krajowych oraz stosowanych w kraju metod liczenia kosztów z warunka- 
mi rynku zagranicznego. Na tę właśnie sprawę zwracają uwagę tezy nt. 
doskonalenia planowania i zarządzania w latach 1971-1975, kiedy: mó- 
wią, że „duże znaczenie dla umocnienia rachunku ekonomicznego bę- 
dzie miało powiązanie z wynikami finansowymi zjednoczeń i przedsię- 
biorstw wyników ich działalności w handlu zagranicznym. Wymaga to 
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reformy cen zaopatrzeniowych w kierunku uwzględnienia w cenach re- 
alnego kosztu surowców i materiałów i właściwych proporcji cen w sto» 
sunku do cen światowych”. | 

Sprawę tę wysuwa się ostatnio coraz silniej także na forum RWPG, 
ponieważ większy udział Polski i innych krajów członkowskich RWPG 
w międzynarodowym podziale prący to przede -wszystkim rozwój pro- 
cesów integracyjnych w grupie krajów socjalistycznych. Jest to więc kie- 
runek działalności o szczególnej wadze tak dla postępu procesów inte- 
gracyjnych w ramach RWPG, jak i dla doskonalenia planowania oraz 
zarządzania w Polsce i w innych krajach socjalistycznych. Chodzi o takie 
zharmonizowanie mechanizmu RWPG z mechanizmami funkcjonowania 
gospodarki narodowej każdego z krajów członkowskich, by ugrupowanie 
jako całość i każdy kraj oddzielnie były coraz bardziej zainteresowane 
w integracji do wewnątrz i by stawały się w ten sposób coraz silniejszym 
partnerem dla krajów kapitalistycznych. Jest to kierunek działania o zna- 
czeniu wyjątkowym i perspektywicznym. Większe efekty niż do 1975 r. 
przyniesie on zapewne dopiero po roku 1975. Ten więc kierunek działal- 
_ ności zasługuje w szczególności na głęboką i gruntowną analizę, uwzględ- 
niającą wszystkie jego uwarunkowania i konsekwencje praktyczne 
w dziedzinie planowania, finansów i w całej organizacji gospodarki na- 
rodowej. | 


* 


Decydujące wreszcie znaczenie dla realizacji napiętych zadań w dzie- 
dzinie wzrostu i zmian strukturalnych gospodarki narodowej ma tworze- 
nie warunków sprzyjających aktywizacji produkcyjnej szerokich kręgów 
społeczeństwa. | z 2 

Zmniejszenie rozpiętości w warunkach życia różnych grup społeczeń- ' 
stwa pracującego jest celem reformy urlopów, poprawiającej sytuację 
robotników i zrównującej ich prawa w tej dziedzinie z prawami pracow- 
ników umysłowych. | 

Na bardziej krytyczne spojrzenie zasługuje w tym względzie także sy- 
tuacja w dziedzinie płac. „System płac i innych wynagrodzeń — czyta- 
my w tezach — powinien sprzyjać podnoszeniu wydajności pracy i ja- 
kości produkcji, rozwijaniu umiejętności zawodowych i kształtowaniu 
a A? i rzetelnego stosunku do całego działania powierzonego od- 
cinka. | 

Konsekwentne stosowanie bodźców zainteresowania materialne- 
go wymaga, aby przy utrzymaniu niezbędnego zróżnicowania dochodów 
osobistych w zależności od indywidualnego wysiłku, poziomu kwalifika- 
cji i stopnia odnpowiedzialności, przeciwdziałać wypadkom nieuzasadnio- 
ne] rozpiętości zarobków i niesprawiedliwemu rozdziałowi przeznaczo- 
nych dla pracowników funduszy”. 

Oceny stanu dotychczasowego wskazują zarówno na występowanie 
marginesu nadmiernie wysokich, niesprawiedliwych wynagrodzeń, jak 
i na zjawiska spłaszczenia płac, które niedostatecznie uwzględniają róż- 
nice w nakładach pracy, poziom kwalifikacji i odpowiedzialności. Inten- 
sylikacja prac, zmierzających do coraz bardziej konsekwentnego elimi- 
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nowania obu tych sdaaiów nieprawidłowości jest zadaniem bardze waż- 


nym, od którego zależy w istotnym stopniu aktywizacja pracowników . go- 


spodarki w realizacji napiętych zadań w dziedzinie podnoszenia pozio- 


mu produkcji, jej jakości, nowoczesności i ekonomiki. ' 
Ale nie tylko sfera bodźców materialnych ma istotne znaczenie dla 
aktywizacji produkcyjnej społeczeństwa. Chodzi o tó, by pełniej wy- 


korzystać te wszystkie możliwości wytwórcze, jakie stwarzają socjali- 
styczne . stosunki produkcji, wspólna własność środków produkcji, wspól-- 


na odpowiedzialność za losy kraju i gospodarki narodowej. Sprawom 


tym tezy poświęcają dużo miejsca. Mowa: w nich o rozwoju „działalności 


związków zawodowych i innych organizacji społecznych, o szczególnych 
zadaniach wychowawczych obciążających w tej dziedzinie: organizacje 
młodzieżowe. 

Tezy zwracają w związku z tym uwagę także na konieczność podnie- 
sienia rangi samorządu robotniczego i konferencji samorządu robotnicze- 


go, stanowiących formę zainteresowania i przyciągnięcia załóg pracowni- 


czych do udziału w zarządzaniu zakładami pracy, kształtujących poczu- 
cie współodpowiedzialności za realizację zadań, jakie stawiane są. przed 


ich zakładami w związku z przyjętymi kierunkami rozwijania i dosko- 


nalenia struktury gospodarki narodowej. 
Podstawową rolę ma wreszcie do spełnienia w tym kształtowaniu klima- 


tu „współodpowiedzialności”” — organizacja partyjna. Chodzi o to, by nie 
zastępując administracji gospodarczej w zarządzaniu produkcją, a tym 


RECE w sprawach techniczno-organizacyjnych, jednocześnie popierać 

i inicjować wysiłki kierownictwa przedsiębiorstw i samorządu robotni- 
czego zmierzające do unowocześnienia i podniesienia efektywności eko- 
nomicznej produkcji. | 


PA 


Niemało jest więc problemów z dziedziny metod planowania i zarzą- 
dzania, do których przemyślenia skłaniają tezy zjazdowe. Konfrontacja 
zawartych w tezach założeń w dziedzinie wzrostu i przeobrażenia struk- 
tury .gospodarki narodowej z kierunkami doskonalenia metod planowa- 
nia i zarządzania uwidacznia konieczność stworzenia programu reali- 
stycznych przedsięwzięć, programu, który by uwzględniał trudności, ja- 
kie mogą wyniknąć na tle realizacji napiętych zadań wzrostu. Chodzi o to, 
aby zmiany w mechanizmie gospodarczym, jakie zostaną przeprowadzo- 
ne w latach 1971—1975, a także w latach 1969 i 1970, maksymalnie po- 
magały w realizacji założeń wzrostu. 

Chodzi o zaakcentowanie ciągłego charakteru reformy. Wydaje się bo- 
wiem, że wadą dotychczasowych programów doskonalenia planowania 


i zarządzania był bowiem m. in. postulat stworzenia w stosunkowo krót- 


kim okresie mechanizmów skończonych i niemal ostatecznych wtedy, 
gdy w żadnej dziedzinie życia gospodarczego tak silnie właśnie jak w me- 
todach planowania i zarządzania nie odczuwa się stałego nacisku różno- 
rakich „niejednolitości i niezgodności wewnętrznych” ,„, wynikających 
z występowania obok siebie elementów tradycyjnych i nowo wprowadza- 
nych. Zdając sobie sprawę, że ograniczenie i SOAORAĘ „niezgodności 
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wewnętrznych” w metodach planowanią ma charakter nieustający, a tak- 
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że.biorąc pod uwagę to, że w tej działalności w latach 1971—1975 napo- 
tykamy szczególne trudności wynikające z napiętych założeń wzrosto- 


wych, unikniemy nieprzemyślanych do końca poczynań. 


Realnemu postępowi w dziedzinie mechanizmu gospodarczego śpizyja | 


klimat rzeczowości, klimat merytorycznej dyskusji, w której kążde.przed- 


sięwzięcie konfrontowane jest z praktyką, z istniejącymi możliwościami, 


z potrzebami również dnia dzisiejszego. W takim klimacie rodzą się. 


przedsięwzięcia może niezupełnie jeszcze kompleksowe i jednolite we-. . 
wnętrznie, ale za to stanowiące praktyczny krok NAS w porównaniu 


ze stanem dotychczasowym. 


om | KWP Dyskusja przed V Zjazdem 
Eugenia Krzeczkowska i s 


eż e - Kształtowanie się dochodu narodowego 
TĘ w okresie między IV a V Zjazdem partii 


RSE = Najbardziej syntetycznym miernikiem wyników materialnej działal- 
ROSZ. ności gospodarki narodowej jest dochód narodowy. Wszelkie pozytywne 
NE IE zmiany w metodach gospodarowania, postęp organizacyjny i techniczny 
a - czy wyższa efektywność inwestycji znajdują ostateczne odbicie w przy- 
SUR> . ć  roście dochodu narodowego i przekształceniach jego struktury. Stąd też 
R ' analiza dochodu narodowego „wytworzonego i podzielonego, jego struk- 
tury w ewnętrznej, proporcji jego podziału oraz roli poszczególnych sekto- 
rów, dziedzin i działów gospodarki narodowej w jego powstawaniu ma 
szczególne i rosnące znaczenie. Nie chodzi przy tym tylko o analizę 
statystyczną, lecz również, a nawet przede wszystkim, o .planowe kształ- 
towanie dochodu narodowego, zwłaszcza w okresach wieloletnich. 


Ogólną charakterystyczną cechą ekonomicznego. rozwoju Polski Ludo- 

wej w latach 1946—1967 jest wysokie tempo wzrostu dochodu narodo- 

wego, coraz wyższy w nim udział przemysłu oraz gospodarki uspołecznio- 
nej. W porównaniu z 1947 r. wielkość dochodu narodowego osiągnęła 

w 19587 r. ok. 565%%, produkcja czysta przemysłu zwiększyła się około 
9-krotnie, a udział przemysłu w tworzeniu dochodu narodowego podniósł 

się z 33,70% do 58,5%. | 


1947 1950 1953 1957 1960 1961 1962 1963 1964 1965 1966 1967 


| Dynamika dochodu 

AM | | narodowego wy-. 
<a : twerzonego 

3 | (1947 = 100) 100,0 176,1 221,9 315,3 365,3 395,0 403,4 431,4 460, 4 492,7 527,7 558,3 

| w tym: 

e : pezemysł 100,0 139,8 288,0 402,8 509,9 563,8 612,5 644,9 710,8 780,8 835,5 895,3 
EM | udział przemysłu 
wk w dochodzie naro- 
| dowym wytworzo- "| 
; | nym w odsetkach 
(w cenach 1961 r.) 33,7 37,1 43,7 43,0 47,0 48,1 51,1 50,3 52,0 53,4 53,3 53,9 


DECA Nie był to jednak rozwój w pełni równomierny, zwłaszcza w pierw- 
a szym I0-leciu, na co złożyło się zeręe przyczyn natury obiektywnej 
a | i subiektywnej. 

| Podejmując analizę tego zjawiska, ialcży odrębnie rozpatrzyć 'okres 
1946—1949, w którym osiągnięto procentowo najwyższe wskaźniki przy- 
rostu dochodu narodowego. Wynikało to z dominującego w tym czasie 
procesu odbudowy ze zniszczeń wojennych, zagospodarowywania Ziem 
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Odzyskanych, przeprowadzenia reformy rolnej, szybkiego urieiśmiiania 
nieczynnych zakładów wytwórczych i usługowych. 'Tylko.w roku 1948 


produkcja przemysłowa wzrosła o 34%, w porównaniu z rokiem 1947, 


mię rolnicza o 26%, a dochód narodowy zwiększył się, mniej wię- 
cej o 300%. 

Podkreślić należy charakterystyczną dla tego okresu niską kapitało- 
chłonność inwestycji, wynikającą ze swoistych warunków odbudowy go- 
spodarki oraz ekstensywnego wykorzystywania uruchamianych urządzeń 
wytwórczych. Proces ten znalazł odbicie w stosunkowo niskim udziale 
akumulacji w ' podziale dochodu: narodowego i w znacznym -wztoście . 
spożycia, które np. w 1950 r. zwiększyło się w porównaniu z 1947 r. 
A o 65%, a w przeliczeniu na jednego mieszkańca — 6 58%, . 

rednie tempo wzrostu spożycia w latach 1948——1950 wynosiło ok. 18,20% 
rocznie. 

W roku 1950 rozpoczęto realizację 6-letniego planu rozwoju gospodarki 
narodowej, w którym dominowały procesy tworzenia nowych mocy wy- 
twórczych, a w szczególności rozbudowy ciężkiego. przemysłu i budowy 
od podstaw wielu nowych gałęzi i branż produkcyjnych. 2 

Z tymi procesami wiązał się wysoki wzrost: nakładów ińwiestycyjnych 
oraz udziału akumulacji w podziale dochodu naródowego., Zjawisko to 
charakteryzowało już sytuację gospodarczą w 1950 r., mimo to jednak do 
kolejnego okresu następującego po czasie odbudowy. można .raczej zali- 
czyć lata 1951—1953, a rok 1950 uzriać jeszcze za rok zamykający Okres 
zasadniczej odbudowy ze zniszczeń wojennych *). - 

Tablica na str. 79 obrazuje zmiany w wytworzonym - Gożhodzie naro+ 
dowym w latach 1951—1967, tzn. pominięto w niej okres, który określi- 
liśmy nazwą okresu zasadniczej odbudowy gospodarki narodowej. , 

- Oceniając przebieg zjawisk gospodarczych po 1950 r., wyróżnimy okresy 
objęte latami 1951—1953, 1954—1957, 1958—1963 i 1964—-1967. Średnie 
tempo wzrostu dochodu narodowego wyniosło w latach 1951—1953 8% 


rocznie, natomiast inwestycje zwiększały się odpowiednio o 17,2% ro- 


cznie. Udział inwestycji w dochodzie narodowym podnosił się 2 
i osiągnął w 1953 r. 16,50%%, udział akumulacji zaś 28,5%, z czym — jak 
wiadomo — wiązały się określone dysproporcje i trudności -gospodarcze. 
Jednocześnie jednak stworzono wówczas solidne fundamenty pod: dalszy, 
bardziej harmonijny rozwój naszej gospodarki. Wielkie zaś budowle 
socjalizmu, wzniesione nieraz kosztem dużych wysiłków i wyrzeczeń, 
przyniosły owoce w następnych latach, zwłaszcza po 1956 r., kiedy to 
wprowadzono w życie nowe zasady polityki gospodarczej korygujące 
błędy oraz nadmierne napięcia poprzedniego okresu. 

W latach 1954—1957 zwiększa się średnie roczne tempo wzrostu do- 
chodu narodowego (9,20%) przy dużym spadku dynamiki inwestycji netto 
(5,70/9). Fakt ten podkreśla szczególny charakter zastosowanego wówczas” 
manewru gospodarczego, polegającego na ostrym zahamowaniu przy- 
rostu inwestycji, a nawet zmniejszeniu w niektórych latach absolutnej 


"sumy akumulacji. Natomiast jeśli w najtrudniejszych latach 1952 i 1953 


*) Por. L. Zienkowski: Tempo t główne kierunki wzrostu dochodu narodowego 
w Polsce Ludowej. „Ekonomista” 5/1964 r. 
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przeciętny poziom spożycia w przeliczeniu na 1 mieszkańca w zasadzie 
nie wykazywał wzrostu, co oznaczało także spadek spożycia dla niektó- 
rych grup ludności, to w omawianym okresie 1954—1957 r. spożycie 
zwiększało się stosunkowo szybko, gdyż średnio o ok. 10,10%/0 na 1 mie- 
szkańca. Była to słuszna korekta proporcji kożżci aa wzrostu 
inwestycji a tempem spożycia. - 

Jednakże na dłuższą metę takich proporcji nie dałoby się utrzymać, 
gdyż osłabienie tempa wzrostu inwestycji mogło się. odbić ujemnie 'na 
dynamice dochodu narodowego w następnych latach. Zagrożenie to: wzra- 
stało, tym bardziej że wraz z wyczerpywaniem się ekstensywnych rezerw, 

produkcyjnych i koniecznością zwiększania inwestycji w przemyśle wy- 
 dobywczym. oraz w rolnictwie. wystąpiło zjawisko rosnącej. kąpi- 
tałochłonności przyrostu dochodu narodowego. Toteż w okresie. 1958— 
1963 r., przy wolniejszym wzroście dochodu narodowego (przeciętnie 
o 5 „40/) średnie roczne tempo wzrostu nakładów inwestycyjnych osiąg- 
męło 9,60%. ' 

Warto tu zwrócić uwagę na szczególną sytuację spowodowaną: spade 
kiem produkcji rolnej w roku 1962, kiedy to produkcja czysta tego działu 
gospodarki osiągnęła zaledwie poziom z 1957 r. Znalazło to odbicie nie 
tylko w niższym wzroście dochodu narodowego w danym roku, ale rów= 
ay M wynikach przemysłu spożywczego oraz handlu zagranicznego 

r. 

W latach 1964—1967 średnie roczne "tempo wzrostu dochodu naródo- 
wego jest wyższe i bardziej równomierne, osiągając kolejno w porówna- 
miu z rokiem poprzednim następujące wskaźniki: 106,7, 107,0, 107,1, 105,8. 
Wzrost inwestycji netto wyraża się w tym samym okresie wskaźnikami 
4,707, 12%, 12,4%, 12,90%, a wzrost spożycia 4,6%, 6,2%, 6,2%, 5,4%. 

Podział na okresy 1958—1963 i 1964——1967 ma w zasadzie charakter 
umowny, gdyż chodzi tu raczej o podkreślenie i uwypuklenie przeb ega 
zjawisk ekonomicznych pomiędzy IV a V Zjazdem PZPR. 

Można by również zastosować inną skalę porównawczą, .a ślaaówicie 
porównać kształtowanie się dochodu narodowego, jego struktury i pro- 
porcji w pięciolatce 1961—1965 z pierwszymi latami realizacji bieżącego 
planu 5-letniego. Nie zmieni to jednak stwierdzenia, że począwszy od 
1963 r. dochód narodowy wytworzony wzrastał równomiernie. 

Większe różnice, ale raczej w poszczególnych latach aniżeli w prze- 
ciętnych za okresy kilkuletnie, występują we: wskaźnikach przyrostu 
nakładów inwestycyjnych oraz środków obrotowych i rezerw, a .także 
w wielkościach dochodu narodowego wytworzonego i podzielonego. Jak 
wiadomo, różnica pomiędzy tymi ostatnimi wielkościami wynika głównie 
ze zmian w kształtowaniu się salda handlu zagranicznego. Tak. np. 
> 1961 r, wzrost dochodu wytworzonego wyniósł 8,20/, a podzielonego 

7,307, w 1964 r. odpowiednio 6,70/ę i 4,90%, natomiast w 1965 r. 7,0% 
i 8,30; w 1966 r. wskaźniki te są zbliżone, w 1967 r. zaś znowu. wystę- 
puje większa rozpiętość, gdyż dochód wytworzony zwiększył się o 5 „87/0, 
a podzielony o 4,5%. 

Po tym najogólniejszym omówieniu niektórych cech dynamiki i struk- 
tury dochodu narodowego, możemy przejść do szczegółowszego przed- 


Nowe Drogi — 6 si 81 


A 


R |+-2 WIO EUGENIA KRZECZKOWSKA 


dowie zagadnień daiscia dla olsresu dzielącego nas od 
IV Zjazdu PZPR. 


Oświetlenia wymagają dwie strony problemu, a mianowicie Mya: 
czanie dochodu narodowego i jego podział, . 


p: Li (00, |. DOCHÓD NARODOWY WYTWORZONY 


| Dochód narodowy wytworzony w latach 1964—1967 wzrastał R5h6- 
A | miernie i stosunkowo wysoko (o 6,70%, 79%, 7,1%/0 i 5,8%), gdy w latach 
FP sl WA wystąpiły duże wahania z roku na rok (wzrost o 8,2%, 2 h 
s Do analizy struktury mrzyróstu dochodu narodoweża. posłużymy się 
| 22 wielkością dochodu narodowego krajowego, który różni się od dochodu 

DR narodowego uwzględnieniem tzw. rachunku różnie cen w handlu zagra- 
| | nicznym. Na przyrost tego dochódu wpływała głównie produkcja czysta 
a 4 -' przemysłu, budownictwa i rolnictwa. Udział tych działów wykazuje 
| góę | w okresie 1964—1967 r. pewne wahania, związane. przede wszystkim, ze 


ASY ABAK 


RMIERRO CIA wyników w c rolniczej. 


= 


RODNE | a Ceny 1961 r. 
Z RSJE. A ZA | | | 1964 1965 1966 1967 
z RE | | | Dochód narodowy krajowy e | 100,0 100,0 100,0 1000 
als 1 w tym: 0 - sy 
EJ Ę SA przemysł „ae 53,8 58,6 586 544 
- ,. budownictwe 92 90: 9, 9,9 


„rolnictwo (produkcja rolntoza) 19,7 198,2 18,8 17,6 


Wskaźniki dynamiki, 
Rok poprzedni = 100,0 


1964 1965 1966 1967 +4 


——= - 
SH z .e*. 
. . E 


- Dochód narodowy krajowy 107,0 - 107,7 106,6 105,6 


= | | „w tym: M aż jaj 
KAS SE przemysł " 110,2 109,9 107,0 107,2 


z. j budownictwo "108,7 105,1 108,9 113,0 
1. rolnictwo (produkcja rodeo 101,0 105,2 104,8 98,4 


PSR | Zwraca uwagę słabsze w ostatnich dwóch latach tempo wzrostu pro- 
0 - dukcji-czystej przemysłu. Wynika to głównie z relatywnie niższej dyna=< 
K miki produkcji: w przemyśle paliw, w hutnictwie żelaza, przemyśle ma= 
szynowym i konstrukcji metalowych, przemyśle elektrotechnicznym, 
środków transportu, przemyśle gumowym i drzewnym. Natomiast sto- 
| sunkowo wysoką dynamikę wykazały: hutnictwo metali nieżelaznych 
3 2 4 i przemysł metalowy. 
isa | We wszystkich. latach omawianego okresu, z wyjątkiem. roku 1965, 
występuje stosunkowo wysoki wzrost produkcji czystej budownictwa. 
, Produkcja czysta rolnictwa wzrosła w 1967 r. w stosunku do 1963 
| ' , o około 9%. Szczególnie szybki wzrost następował W latach 1965 i 1966. 
> . Produkcja czysta rolnictwa była w 1967 r. nieco niższa niż w 1966 r. 
em | Należy R zwrócić uwagę, że spadek ten nastąpił po 2 kolejnych 
s -89 
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stosunkowo dobrych latach i był o wiele słabszy niź w 1962 r., kiedy | 


rolnicza produkcja czysta obniżyła się w stosunku do roku poprzedniego 
o 160%. Tak więc okres od 1964 r. do 1967 r. — a potwierdza to jeszcze 
bardziej wstępna ocena plonów i wyniki spisu rolnego w 1968 r. — cha- 
rakteryzuje się w rolnictwie stosunkowo niską skalą wahań, zwłaszcza 
w porównaniu z latami 1961—1963. 


Wahania te dotyczą zresztą szczególnie produkcji czystej, gdyż pro- 


dukcja globalna i tzw. końcowa rolnictwa wykazuje większą stabilność 
z roku na rok niż produkcja. czysta. Wiąże się: to z faktem, iż koszty 
materialne produkcji rosną mniej więcej równomiernie z roku na rok, 
produkcja globalna natomiast podlega dość znacznym fluktuacjom. Róż- 


czysta, wykazuje w związku z tym wyższe wahania niż produkcja glo- 
balna. Trzeba ponadto liczyć się z tym, że koszty materiałne produkcji, 
"szczególnie w gospodarstwach indywidualnych, w dalszym ciągu będą. 
wykazywały wzrost, co wynika z założeń mechanizacji produkcji, lep- 
szego zaopatrzenia produkcyjnego itp. 

- Analizując przyrost dochodu narodowego krajowego, warto zwrócić 


uwagę na udział w jego wytworzeniu społecznej wydajności pracy i za-, 
trudnienia. 


Społeczną wydajność pracy mierzymy wielkością dschodi narodowego 


przypadającego na jednego R DUCOCERE w produkcji materialnej; 


Średnie 


Wyszczególnienie tempo 
1961—1963 


rok poprzedni m 100 


Zawodowo czynni | OH 
w sferze produkcji materialnej 2,0 101,0 102,4 102,3 1021 2,0 


Wydajność pracy : 
w sferze produkcji materialnej 3 9 105,9 105,1 104,2 103 D 4,7 


Społeczna wydajność pracy mierzona wielkością sódulicji czystej na 
1 zawodowo czynnego w sferze produkcji materialnej ogólnie biorąc 
wzrastała według szacunkowych obliczeń w latach 1964—1967 szybciej , 


"niż w latach 1961—1963. Również tempo wzrostu społecznej wydajności 
pracy poza: rolnictwem było wyższe w latach 1963—1967 niż w p | 


1961—1963. 


Ścednie 


„d Średnie 
| 1964 1965 1966 1967 poj 

W>omszegowegze 1961--1963 rok poprzedni = 100 | y64-1967 

Dochód narodowy kra krajowy | ee 
poza rolnictwem 7,1 108,6 108,3 107,1 107,2 | 2a 
w tym w przemyśle | 8,3 110,2 109,9 107,9 107,2 $,0 

Zatrudnienie w sferze produkcji i 

. materialnej poza rolnictwem 3,5 101,2 104,5 104,7 104,1 3,6 
w tym w przemyśle 3,9 102,9 105,1 104,0 1040 4,0 
Wydajność pracy w sferze pro- 1 | © «ko 
dukcji materialnej poza rolnictwem 3,5 107,3 103,6 102,2 103,0 4,0 
w tym w przemyśle 4,2 107,1 104,5 102,9 103,1 4,4 
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| | Średnie - 
1964 1365 366 186? tenipo | 
1964—1967 


- nica między produkcją globalną a kosztami materialnymi, czyli produkcja a 
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RES s a6 uproszczonych metod można w sposób szacunkowy 
określić udział w przyroście dochodu narodowego zatrudnienia i wzrostu. 
społecznej wydajności pracy w ostatnich dwóch latach. 


5 1966 1967 
Wyszc Inieni a 
yszczególnienie oj, % 
Przyrost dochodu narodowego s a 
ogółem a. = 100 - „100 
" . wynikający ze wzrostu zatrudnienia ,. 4 3500. 36 
_ wynikający ze wzrostu społecznej wydajności pracy 65 64 R 


"Należy zwrócić uwagę, że wielkość przyrostu dochodu narodawego 
z tytułu wzrostu wydajności pracy zależy nie tylko od faktycznego 
wzrostu wydajności pracy w poszczególnych działach. gospodarki naro- 
dówej, lecz także od zmian w międzydziałowej strukturze zatrudnienia 
(jeśli np. następuje przesunięcie zatrudnienia z działu o niskiej wydaj- 

- ności pracy do działu o wysokiej wydajności pracy, wówczas nawet tylko 
| dzięki temu zwiększa się udział społecznej wyanecd pracy w wma 

„rzaniu dochodu narodowego). | 


DOCHÓD NARODOWY PODZIELONY 


- Wielkość dochodu narodowego podzielonego różni się od dochodu „nar. 
rodowego wytworzonego uwzględnieniem nie tylko wspomnianego już 
salda handlu zagranicznego, lecz także — choć udział tych 
czynników jest znacznie mniejszy — strat dochodu narodowego i: sum 
nie zbilansowanych, nie ujętych statystyką. | 

_Na wielkość salda .handlu zagranicznego wywiera z kolei zasądniczy 
wpływ kształtowanie się WAW (saldo) FEDOR i Só: WR 


1964 _ __ 1965 | 1966 1867 


Wyszczególnienie rok poprzedni = 100 sm 
' Obroty ogółem 110 12 . 106 , 110 

Eksport ' 118 108 104 312 - 

Import 103 115 108 107 


Charakterystyczne są dane dotyczące eksportu PA 


., 


1964 1965 1966 - 1967 


2 Wyszczególnienie | rok poprzedni = 100 

i RZE 
Eksport | 118 108 , 104 112 
Maszyny i urządzenia | 126 107 103 113 
Paliwa, surowce i materlały | 108 108 104 ' 108 
Towary rolno-spożywcze 136 - 111 91 _ 108 
Towary konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego 110 108 / 119 i 10 


Najbardziej wzrósł eksport towarów konsumpcyjnych pochodzeńia 
przemysłowego, a także eksport .maszyn i urządzeń, „chociaż skala tego 
wzrostu jest wciąż niedostateczna. 
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Dodatnie saldo handlu zagranicznego powstaje w wyniku nadwyżki 
eksportu nad importem. Jeśli więc w wyniku aktywnej polityki handlu 
zagranicznego zwiększa się dodatnie saldo obrotów, to jednocześnie wzra- 
sta różnica między dochodem wytworzonym a przeznaczonym do podzia- 
łu. Wygospodarowana nadwyżka przeznaczona jest głównie na płatności 
z tytułu zaciągniętych w poprzednich latach średnio- i długoterminowych 


"kredytów zagranicznych oraz łączy się z powstawaniem własnych zagra- 


nicznych aktywów finansowych. 


Dodatkowym czynnikiem wpływającym na wysokość salda handlu za- 
granicznego (liczonego w cenach krajowych) jest proporcja udziału w eks- 
porcie i imporcie towarów więcej lub mniej opłacalnych. Tak np. ograni- 
czenie mniej opłacalnego eksportu niektórych artykułów rolno-spożyw- 
czych lub konsumpcyjno-przemysłowych wpłynie na powiększenie docho- 
du narodowego do podziału. Podobnie będzie oddziaływać większy import 
artykułów rolno-spożywczych lub konsumpcyjno-przemysłowych, wyka- 
zujących wysoką opłacalność w przeliczeniu na ceny krajowe. 


Dynamika dochodu narodowego podzielonego oraz jego podstawowych 
elementów kształtowała się w latach 1964—1967 w porównaniu z okre- 
sem 1961—1963 RasiePUlaco: 


1964 | 1965 1966 1967 Średnio - 


rocznię 
Tok poprzedni = 100 |» || .1964—1967 


Średnio 
Wyszczególnienie rocznie 
1961—1963 


Dochód narodowy 


podzielony: . AF. 
* ogółem BA | 1049 108,3 1074 1045 - 6,4 
na 1 mieszkańca 4,2 103,8 107,2 106,8 103,7 5,8 
Spożycie: | 
- ogółem 4,8 104,6 _ 106,2 106,2 _ 1054 5,5 
na 1 mieszkańca 35 _ . 103,1 1051 105,6 _ 104,6 4,7 
Akumulacja: | | | ea 
ogółem | *. 14 105,5 114,4 110,9 102,3 8,2 


na 1 mieszkańca 6,3 103,9 113,2 110,2 101,5 1,2 


Jak wynika z przytoczonych liczb, tempo wzrostu funduszu spożycia 
nie wykazuje większych wahań w ciągu ostatnich 3 lat i POZY się 
na poziomie nieco wyższym niż w latach 1961—1963. 


W roku 1967, jak wynika z tabeli, mimo niższego przyrostu dochodu 
narodowego podzielonego w porównaniu z 1966 r. uzyskano podobny jak 
w roku poprzednim przyrost funduszu spożycia, a także.znaczne WE 
szenie nakładów inwestycyjnych (o 12,909). 


Ten wyjątkowy układ mógł się wytworzyć tylko w związku ; ze znacz- 
nie mniejszym przyrostem środków obrotowych i rezerw. w porównaniu 
ze stanem w 1966 r. 


Struktura dochodu narodowego podzielonego wykazuje w latach 1964— 
1967 pewne nieznaczne przesunięcia, wyraźniejsze zaś zmiany zachodzą 
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jedynie w zakresie udziału nakładów twoich netto na Śródki 
trwałe. 
Ceny 1961 r. 


Wyszczególnienie 1961 1962 19863 1964 1965 _ 1966  * 1967 


. Dochód narodowy 


podzielony | 100,0 100,0 100,0 100,0 . 100,0 - 100,0 — 100,0 


"Spożycie —- 78,0 T5,T 14,5 763 | 729 720 Tę 
wtym: „a: 


spożycie przez ludność 

dóbr materląlnych | 

z dochodów osobistych 67,0 67,1 - 66,0 65,6 64,1 63,1 63,2 

pozostałe spożycie 8,0 8,6 8,5 8,7 8,8 89 
Akumulacja 25,0 - 24,3 25,5 25,7 27,1 28,0 27,5 
w tym: 2 

nakłady inwestycyjne 7 

netto na środki trwałe _ 16,9 19,2 18,2 18,2 13,8 19,7 21,3 

przyrost środków s 

obrotowych i rezerw 8,1 5,1 73 7,5 8,8 8,3 6,2 


Tempo wzrostu spożycia, jak o tym już mówiliśmy na wstępie, kształ- 


tuje się w okresie międzyzjazdowym stosunkowo równomiernie, z tym 


że spożycie zbiorowe zwiększa się w tempie większym niż spożycie indy- 
widualne (z dochodów osobistych). 


| Średnio 1964 1965 | 1968 | 1367 Średnio 
Wyszczególnienie rocznie | rocznie 
poja rot rok poprzedni m 106 | 1966--19%1 


Spożycie ogółem 4,8 104,6 _ 106,2 106,2 „m 55 
Spożycie dóbr material- | 
nych z dochodów | | 

osoblstych 4,5 104,3 105,8 105,8 104,8. | 5, 1 
Pozostałe spożycie 8,6 „107,3 _ 109,4 _ 109,6 109,2: 8,8 


Około połowę tzw.- pozostałego spożycia stanowi zużycie maferiślne 
w jednostkach budżetowych, reszta przypada na świadczenia uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw wytwarzających usługi niematerialne oraz na dzia- 


 łalność tzw. pozaoperacyjną przedsiębiorstw w zakresie usług socjalnych 


i kulturalnych. 


W odróżnieniu od wspomnianego, bardziej równomiernego tempa wzro* 
stu spożycia, występuje znaczniejsze zróżnicowanie w  tempię wzrostu 
akumulacii oraz w jej wewnętrznej strukturze. i 


Wyszczególnienie EA nie is65 jay 41961 b A 

WySzCczeĘgO!ni 1961—1963 rok poprzedni mz 100 15%1--1967 

Akumułacja 1,4 1055 114,4 110,9 102,3 8,2 
naklady inwestycyjne | 
nelto na środki trwałe 3,6 104,7. 112,0 112,4 112,9 10,5 

Przyrost Środków - 

obrotowych i rczerw 4,8 107,5 120,4 107,7 "18,6 2;3 - 


Kształtowanie się dochodu narodowego 


Nakłady inwestycyjne nętto wzrosły w 1967 r. w stopniu znacznie 
wyższym niż dochód narodowy. Podkreślić przy tym należy, że w go- 
spodarce uspołecznionej wskaźnik ten w 1967 r. wyniósł 113,3, a w go- 
spodarce nie uspołecznionej — 109. Wynikało to przede wszystkim ze 
wzrostu inwestycji w rolnictwie indywidualnym, które stanowią za- 
sadniczą część nakładów inwestycyjnych w gospodarce nie uspołecznio- 
nej. Nie są to jednak danę w pełni porównywalne, gdyż w gospodarce 
uspołecznionej określa się nakłady inwestycyjne poczynione w ciągu 
roku, natomiast w gospodarce nie uspołecznionej, ze względu na brak 
odpowiednich danych statystycznych, tylko wartość inwestycji zakończo- 
nych w danym roku. Stąd też przyrost faktycznie poczynionych nakła- 
dów mógł być w rolnictwie indywidualnym w rzeczywistości mniejszy 
miż wartość środków trwałych przekazanych do użytku. 

W gospodarce uspołecznionej w 1967 r. najsilniej wzrosły nakłady in- 
westycyjne na obrót towarowy (o ok. 210/9), budownictwo (o ok. 21%), 
przemysł (o 11%), gospodarkę komunalną i mieszkaniową (o ok. 12%) 
oraz transport i łączność (o ok. 13%). 

Ogólny wynik tego z natury rzeczy bardzo pobieżnego przeglądu zja- 
wisk i zagadnień związanych z kształtowaniem się dochodu narodowego 
w okresie międzyzjazdowym (1964—1967) jest pozytywny. 

Mimo istotnych trudności występujących głównie w handlu zagranicz- 
mym, zwłaszcza z powodu niedostatecznej jakości i niewłaściwej często 
struktury produkcji eksportowej, oraz mimo niedostatecznego wzrostu 
społecznej wydajności pracy udało się w sposób stosunkowo równomier- 
ny i odczuwalny podnieść spożycie, a także poprawić gospodarkę środka- 
ni obrotowymi. Również lepiej wykonuje się zadania inwestycyjne, 
zmniejszyła się rozpiętość między programem finansowym i rzeczowym 
ręalizacji inwestycji. Rozpiętość ta nadal jednak istnieje, podobnie jak 
madmierne rozproszenie frontu budownictwa, prowadzące z kolei do wy 
dłużenia cyklu budownictwa inwestycyjnego. 

Na podkreślenie zasługuje również pomyślne kształtowanie się dyna- 

miki wzrostu produkcji rolniczej i znacznie mniejsza amplituda wahań 
w poziomie produkcji, które przecież łączą się ściśle ze swoistymi wa- 
runkami rolnictwa, z jego dużą zależnością od czynników klimatycznych. 

Do charakterystycznych zjawisk trzeba też zaliczyć znaczne tempo 
przyrostu produkcji czystej budownictwa oraz podniesienie jego udziału 
'w tworzeniu dochodu narodowego mniej więcej do 90/0. Taki kierunek 
zmian wydaje się uzasadniony, gdyż istnieją nie zaspokojone potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego i ogólnego oraz wzrastają nakłady na bu- 
downictwo produkcyjne i mieszkaniowe w uspołecznionej i indywidual- 
nej gospodarce rolnej. 


* 


W ocenie kształtowania się dynamiki i struktury dochodu narodowego 
sięgamy coraz częściej do porównań międzynarodowych. Porównania te 
nie są łatwe i na pewno nie dają podstaw do ścisłych ocen. Na niepew- 
ność wyników porównań wpływają tu w znacznym stopniu różnicą 
w układzie cen stosowanych w poszczególnych krajach. 
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Ś Stosunkowo : mniej zasuzeżeń budzi metoda idac IR 
nąń tempa: wzrostu dochodu narodowego. wytworzonego, wa: W- od- 
niesieniu do. innych państw socjalistycznych, - 


/ Porównanie 'ta, jeżeli chodzi o lata: a 1964—167, przedstawia. ię 'na- 


stępująco: 
Ek sezególmienie „ | Pożzne | 96 aś ornedki m i "I TE 
Ą nie. „ ocznie_. ; = . A ? 
did, nienie 4 061.--1963 i rok. poprzedni. 100 =". 3641861 
Kraje socjalistyczne e m ECH KDIESE +  ŚWaż 
Bułgaria z 106 110 . 107 _ 112 109 109 | 
RADO A 102. 101 „ 103 111 . 108 . . 105 _ 
NRD,  . m 4 103 "104 © 108 104 105 *' 104 
Polska * © 106 107  * '107 107: _ 107 107 '" 
Rumunia .- 108 . 111 - 1098 © 110 _. 108 _ : 109 - 
Węgry .: 106 104 ,. 101 108 107 ,  * 106. 
| ZSRR , EGDE> 105 109 107 108 107 z, 108 „, 


„J ak wynika z przytoczonych liczb, w latach 1964—1967 średaiki roczne 
tempo wzrostu, dochodu narodowego Polski kształtuje się podobnie" jak 
w ZSRR i jest niższe tylko w porównaniu z Bułgarią. i- Rumunią. 


Przęchodżąc do porównania dynamiki. wzrostu dochodu narodowego 


z niektórymi: krajami kapitalistycznymi,. podkreślić trzeba . odmienność 
mietod. obliczeniowych stosowanych w tych krajach. Do źródeł tworzenia 
dochodu narodowego zalicza się tam. również usługi nieprodukcyjne, 


a więc. np. wydatki na administrację państwową itp. Ponieważ jednak 


zmiany zachodzące w strukturze wewnętrznej tak obliczonego dochodu 


- narodowego. wytworzonego nie są w badanym okresie zbyt. duże, można. 


również uznać zestawienie porównawcze dynamiki wzrostu dochodu: 'na* 
rodowego za-zbliżone do. stanu rzeczywistego: 


+.— 


JE | koce s s Średnio 1964 1965 | 1866 żę. | Średnio" 
"Wyszczególnienie. _ i ma i ie - 

Wende - | Fibją | ktm E | api 
Kraje kapitalistyczne | | | | 
Austria 104 108 102 104 108 _  104*) * 
Belgia 105 107 104 103 . 103*) : 
Francja 105 105 104; 105 . 104 105 
NRF | 104 107 105 102 99 103 
Wielka "Brytania 103 106 102 , 101 " 101 * 102 
Włochy 107 103 103 105 . 106  : 104 
Stany Zjednoczone 104 105 106 106 103 105 


Polską - 2 106 107 107 107 107 107. 


Eż w latach 164—1868, 


„Dynamika wzrostu dochodu narodowego była więc w. Polsce ssa 
nib znacznie wyższa niż w porównywanych państwach kapitalistycznych, 


88 


NEPERZEZNZ ENEA NET ZJINYZZZENZTPZARORĘZNNENCZENĘ RIZR ZE PWR YORJEDNECNCZ PODERENEZNE. "RUBIECENM 


Kształtowanie się dochodu narodowego 


Warto przy okazji zwrócić uwagę na czynniki strukturalne, które 
w. rozwiniętych przemysłowó krajach wywierają pewien wpływ - na 
dynamikę wzrostu dochodu narodowego. Wymienić tu można wysoki 
udział w produkcji czystej przemysłu maszynowego i chemicznego 
oraz stosunkowo nieznaczny udział. rolnictwa w tworzeniu dochodu 
narodowego. Wymienione gałęzie przemysłu zajmują dominujące miej- 
sce w całej produkcji przemysłowej. Z kolei charakteryzuje je szybsze 
tempo obniżania się poziomu kosztów własnych, związane z zachodzącą 
przede wszystkim w tych dziedzinach rewolucją naukowo-techniczną oraż 
wyższa efektywność inwestycji. Nie trzeba tłumaczyć, że produkeja czy= 
sta przemysłu wzrasta szybciej niż produkcja globalna, jeżeli następuje 
spadek zużycia materiałów i energii na jednostkę produktu oraz rela- 
tywne zmniejszanie zużycia środków trwałych (obniżenie amortyzacji 
przypadającej na jednostkę produktu). W rolnictwie zachodzi odwrotne 
zjawisko. Koszty materialne produkcji zwiększają się stosunkowo szybko, 
co obok słabszego z natury rzeczy w porównaniu z przemysłem tempa 
wzrostu produkcji globalnej powoduje jeszcze niższe tempo wzrostu pro- 
dukcji czystej. 

Jeśli zaś udział rolnictwa w tworzeniu dochodu narodowego w wysoko 
rozwiniętych przemysłowo krajach jest nieduży, to i czynnik ten nie 
, może w istotny sposób wpływać na dynamikę wzrostu dochodu narodoe 
wego. . 

Z przeprowadzonego rozumowania wynika, że w miarę dalszego roz- 
woju również w naszej strukturze gospodarczej zaczną coraz bardziej 
dochodzić do głosu czynniki wpływające na poprawę dynamiki wacma 
dochodu narodowego. 

" W tezach przedzjazdowych zwrócono szczególną uwagę na poprawę 
struktury produkcji przemysłowej. Mówi się o szybszym tempie pro* 
dukcji, wzroście: udziału przemysłu elektromaszynowego i chemicznego 
w globalnej produkcji przemysłowej, o przyspieszeniu realizacji postępu. 
technicznego, podniesieniu efektywności oraz obniżce kapitałochłonności 
inwestycji. | 

- Celową rzeczą jest: podkreślenie roli tych czynników w kształtowaniu. 
dynamiki wzrostu produkcji czystej oraz ich wpływu na wielkość do- 
chodu narodowego i zwiększenie funduszu spożycia zarówno fndywidual- 
nego, jak i zbiorowego, zi 


- - trze 
. 


Wiesław Krencik 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


2 problematyki struktury płac 


Tezy Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd partii w części dotyczącej 
bodźców ekonomicznych podnoszą dwa zasadnicze problemy z tym zwią> 
zane, a mianowicie problemy systemów płac oraz problemy różnicowania 
i rozpiętości zarobków. Ponieważ każde z tych zagadnień jest bardzo 
złożone, chcielibyśmy się zająć w niniejszym artykule tylko drugim z wy- 
mienionych problemów i przedstawić fragment badań nad rozpiętością 
płac w Polsce. | NE NECIE 

Sprawy rozpiętości płac mają wysoką rangę w gospodarce socjalisty- 
cznej. Analiza rozpiętości płac wskazuje bowiem przede wszystkim na 
pewne tendencje (szczególnie długookresowe), które mają znaczenie za- 
równo polityczne, jak i gospodarcze. k- 

Z gospodarczego punktu widzenia problemy rozpiętości płac mają 
istotne znaczenie dla społecznej wydajności pracy. Wpływają one bowiem 
na procesy rozmieszczenia siły roboczej w gospodarce, na kierunki prze- 
mieszczania się siły roboczej między działami i gałęziami gospodarki 
narodowej oraz między różnymi terenami kraju. Mają one również 
znaczenie dla wzrostu indywidualnej wydajności pracy, przyczyniając 
się bądź do jej ciągłego wzrostu, bądź też do jej hamowania. 

Ogólnie stwierdza się, że zarówno zbyt duże, jak i zbyt małe rozpię- 
tości płac hamują proces społecznej wydajności pracy. Prawidłowe roz- 


' piętości płac muszą wynikać ze skali tych różnic między pracownikami, 


które wywierają istotny wpływ na społeczny proces i na społeczną wy* 
dajność pracy, a którymi są: różnice w kwalifikacjach, warunkach pracy, 
odpowiedzialności i indywidualnej wydajności pracy oraz różnice międży 
popytem a podażą danej siły roboczej. Zbyt małe rozpiętości płac pro- 
wadzą bowiem: do „urawniłowki”, a zbyt duże — do wyólbrzymienia 
różnic w płacach w stosunku do różnic występujących w .warunkach 
pracy, kwalifikacjach pracowników oraz ich odpowiedzialności i do ha- 
mowania tempa wzrostu gospodarczego przez tu, że wywołują zjawiska 
utrudniające harmonijny rozwój społęczno-gospodarczy. —. | | 
Zmiany relacji płac w gospodarce socjalistycznej nie następują 
automatycznie pod wpływem procesów żywiołowych. Aby więc takie ten- 
dencje zahamować, trzeba o nich wiedzieć i uruchomić dodatkowe instru- 
menty w postaci odpowiednich zarządzeń władz centralnych. Państwo 
socjalistyczne jest bezpośrednio zainteresowane w ujawnianiu wszelkich 
nieprawidłowości w dziedzinie podziału dochodu narodowego między po- 
szczególne grupy i warstwy społeczne. | | 
- Badania rozpietości płac różnią się od badań proporcji płac. O ile 
badonia prororcji płac polegają na analizie struktury płac według syste- 
mu awarsu pracowników (od stanowisk najniższych do najwyższych dla 
zożdejro zawodu i szczebla wykształcenia), o tyle badanie rozpiętości 
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polega na analizie płac, dokonywanej niezależnie. od zajmowanego stano- 
wiska w procesie produkcji, wykształcenia czy wykonywanego zawodu, 
a więc przy traktowaniu wszystkich pracowników wyłącznie tylko > 
płacobiorców. 

Zadaniem niniejszego opracowania jest próba przedstawienia rozpię- 
tości płac w Polsce według dostępnych materiałów statystycznych z lat 
1960—1965 oraz próba wykazania pewnych tendencji w tym zakresie. 
Badanie ma charakter opracowania monograficznego. 


Charakterystyka maleriału statystycznego 


Podstawą analizy staną się materiały statystyczne GUS !) dotyczące 
średnich wynagrodzeń pracowników zatrudnionych w gospodarce uspo- 
łecznionej według wysokości płacy miesięcznej. Są to jedyne w Polsce 
materiały, które mogą stanowić podstawę analizy rozpiętości płac. Po- 
sługiwanie się tymi materiałami wymaga zwrócenia uwagi na pewne 
czynniki, które mają istótny wpływ ha wnioskowanie. 

Pierwsza uwaga dotyczy zakresu reprezentacji badanej zbiorowości. 
Dane sprawozdawcze o średnich płacach dotyczą tylko pracowników 
gospodarki uspołecznionej, zatrudnionych na podstawie umowy o pracę 
lub stosunku służbowego w uspołecznionych zakładach pracy. Ponadto 
nie obejmują one osób zatrudnionych w jednostkach budżetowych resor- 
tów obrony narodowej i spraw wewnętrznych, w spółdzielniach produk= 
cyjnych oraz chałupników. Wreszcie nie obejmują osób zatrudnionych 
w drobnych jednostkach niegospodarczych, jak np. komitetach na 
skich itp. | 

Druga uwaga dotyczy zakresu pojęcia płacy. Badane płace są Pieca 
brutto (bez potrącenia podatku od wynagrodzeń), wypłacanymi z osobo- 
wego funduszu płac. Obejmują one wynagrodzenie z tytułu wykonywania 
pracy (łącznie z godzinami nadliczbowymi) oraz wynagrodzenia przysłu- 
gujące pracownikowi za czas nie przepracowany, np. za urlopy, płace 
delegowanych na kursy szkoleniowe itp. Ponadto do osobowego funduszu 
płac wlicza się wartość deputatów w naturze (około 1,5%/0 funduszu płac), 
umundurowania oraz nieodpłatnych usług komunalnych (mieszkanie, 
opał, światło itp.). 

Osobowy fundusz płac nie obejmuje wszystkich wypłat dla pracowni- 
ków, wynikających ze stosunku pracy. Nie obejmuje on wypłat za prace 
doraźne i zlecone, honorariów autorskich, prowizji w handlu detalicznym, 
zasiłków rodzinnych i chorobowych, nagród i premii wypłacanych z fun- 
duszu zakładowego itp. | 

. Udział części dochodów z pracy, wypłacanych poza osobowym fundu- 
szem płac, ciągle wzrasta. Na przykład same tylko wypłaty z bezosobo- 
wego funduszu płac, wypłaty z funduszu zakładowego i zasiłki (rodzinne, 
chorobowe itp.) stanowiły w 1960 r. 9,30%/, osobowego funduszu płac, 
a w roku 19656 wzrosły już do 19%. Ponieważ nasza analiza dotyczy 
płac jako dochodu z pracy w ogóle, a nie z tytułu konkretnie wykonywa- 


m 0 m a a wa 


1) Rocznik statystyczny 1966, 
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WIESŁAW KRENCIK | b CENE 


„nój czynności przez A odacowzika sężeto znacznie bardziej ade- 


"kwatne byłyby dane o całkowitych dochodach z pracy, a nie tylko wypła- 
tach z osobowego funduszu płac. 


Wreszcie trzecia uwaga dotyczy sożkiedu dochodów: z pracy, uzyski- 


wanych przez poszczególne grupy pracowników. W związku z ogranicze- 
niem statystyki płac tylko do pracowników gospodarki uspołecznionej 
i tylko do wypłat z osobowego funduszu płac, analiza nasza 'z konieczności 
ńie może obejmować takich zagadnień, jak. płace pracowników .gospodarki 


nie. uspołecznionej, nie może obejmować. analizy płac w. stosunku. do: 


innych osób pracujących w gospodarce i uzyskujących inne dochody 


'z pracy, jak np. rolnicy, rzemieślnicy, pracownicy spółdzielni produkcyj- 


nych itp. Co więcej, ponieważ nie rejestrowane przez naszą statystykę 


"wypłaty rozkładają się bardzo: nierównomiernie w poszczególnych gru- 


pach pracowników, powoduje to trudności w porównywaniu płac .nawet 


poszczególnych grup zawodowych. 


Niezależnie jednak od wymienionych ograniczeń, wynikających z istnie- 
jącego systemu ewidencji płac, dostępne informacje pozwacalę na. wy 


-ciąganie wniosków o zróżnicowaniu płac w. Polsce. 


| Rozpiętość średnich płac 


Analizy. rozpiętości płac dokonuje s. mam przez badanie "relacji 
średnich płac działów i gałęzi gospodarki narodowej. Spróbujmy więc, 
posługując się tą metodą badań, przedstawić rozpiętość płac w Polsce 
'w latach 1953—1965 2) na podstawie danych GUS. Dane te. zawiera .po- 
niższa tablica. 


ży pe brutto w gospodarce uspołecznionej w lśtach 1853—1065 . 
(w zł miesięcznie) = 


Działy sopodaiki 1953 - 1955 . , 1860 -. KTZE 
| MER. wzł wYy  wzł SA ZA w zł wj wzł wy 


Ogółem | 970 100 1083 100 1663 100 . 1948  i00 
Przemysł — _ 1061 108,4 1181 109,2 1821 109,5 2074 106,7 
Budownictwo 1217 125,5 1321 122,0 1924 1157 2279 1178 
Rolnictwo 677 69,8 831 767 -1323 79,6 1596 - 82,1 
Leśnictwo KE 625 64,4 714. 659 1176. 70,7 .1466 . 755 
Tranśpori Eicźnóść || 948 897,2. 1190 109,6 7610 . 96,8 1981 102,0 
'Obróttowarowy . - 849 875 1027 94,8 ISTT | 828 1638 © -84,0 


. Gospodarka komunalna 


- 4 mieszkaniowa 832 85,8 "1102 101,8 1571 94,6  1804- 928 


_ Oświata, nauka i kultura 838 86,46. 1060 -97,98 1494 89,8 1780 82,1 
*" Służba zdrowia, opieka -— DE W ada 


społeczna, kultura fi- : : | i 
.zyczna 622 64,4 871 804 1304 78,4 1548 79,4 
Administracja publiczna RANE 
. |) wymiar sprawiedli- | , | SK 
wości . - 932 96,1 1189 109,8 1688 1015. 2 178 112,1 


j Instytucje finansowe i 


_ ubezpieczeniowe . 949 - 078 1080 100,6 1562 988 1820 94,1 


— 8 


28) W rocznikach statystycznych GUS podane są dane od roku 1953. (Zobacz Rocznik 
statystyczny 1966), 
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Z problematyki struktury płae 


Jakkolwiek średnia płaca stanowi, naszym zdaniem, mało precyzyjne 
narzędzie analizy struktury płac i zmian zachodzących w poziomie płac 
poszcze ólnych grup pracowników, to jednak przyznajemy rację St. Spo- 
tanowi *), że ze względu na powszechność tej miary płac w planowaniu, 
statystyce i analizach gospodarczych jest to często jedyne źródło infor- 
macji o ruchu płac w Polsce. Dlatego też trzeba się tą miarą posługiwać, 
choćby po to, aby móc się ustosunkować do niektórych tez dotyczących 
rozpiętości płac w Polsce i do zmian w tej dziedzinie. 


_ Z tablicy wynika, że w ciągu 13 lat rozpiętości średnich płac między 
działami gospodarki narodowej zmieniły się bardzo nieznacznie. Podsta- 
wowa zmiana polega na zmniejszeniu się rozpiętości płac między dzia- 
łami mającymi najniższe i najwyższe płace. O ile w roku 1953 rozpiętość 
między średnią płacą najwyższą a najniższą kształtowała się jak 1,9:1, 
to w roku 1965 zmalała do 1,5:1. Zmniejszenie tej rozpiętości nastąpiło 
z jednej strony dzięki względnemu zmniejszeniu się maksymalnego po- 
ziomu płac (w budownictwie), a z drugiej z powodu względnego wzrostu 
płacy najniższej (w leśnictwie i służbie zdrowia). Druga istotniejsza 
zmiana dotyczy pracowników administracji publicznej i wymiaru spra- 
wiedliwości, których płace wzrosły znacznie już między rokiem 1953 
a 1955, osiągając poziom płac pracowników przemysłu, następnie zaś 
między rokiem 1960 a 1965 wzrosły w takim stopniu, że są obecnie 
znacznie wyższe od płac pracowników przemysłu. Trzecia wreszcie wa- 
żniejsza zmiana polegała na względnym spadku płac pracowników handlu. 
Płace tej grupy zatrudnionych wzrosły znacznie między rokiem 1953 
a a Po czym znów zmalały do poziomu względnie niższego niż w ro- 
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"W jeszcze mniejszym stopniu zmieniły się proporcje międzygałęziowe 
z roku 1953. Już bowiem w roku 1955 zmniejszyła się rozpiętość między 
płacami najniższymi i najwyższymi. Wprawdzie krańcowe (najniższe 
i najwyższe) średnie płace zmieniły się bardzo nieznacznie, jednakże na- 
stąpił znaczny wzrost płac w działach o niskich płacach, dzięki czemu 
rozpiętości płac się zmniejszyły. Dalsze zmniejszenie rozpiętości płac na- 
stąpiło wreszcie w latach 1960—1965. Możemy zatem powiedzieć, iż zą- 
ew proces wyrównywania się rozpiętości płac między działami gospo- 

ar 
. W roku 1965 płace wyższe od przeciętnych otrzymywali pracownicy 
budownictwa, administracji. publicznej i wymiaru sprawiedliwości, prze- 
mysłu oraz transportu i łączności. Płace niższe od przeciętnych w gra- 
nicach od 6 do 8%, otrzymywali pracownicy instytucii finansowych 
i ubezpieczeniowych, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej oraz 
oświaty, nauki i kultury, w granicach od 16 do 18%, — pracownicy 
obrotu towarowego i rolnictwa, a najniższe, do 250/06 niższe ea ag 
ciętnych — pracownicy służby zdrowia i leśnictwa. 


W takim ukształtowaniu rozpiętości płac nie można doszukać się ża- 
dnych prawidłowości ani nieprawidłowości. Nie decyduje o nich podział 
pracowników na produkcyjnych i nieprodukcyjnych, skoro średnie płace 


3) St. Spotan: Proporcje płac w planie w latach 1955—1960 4 ich PA, Instytut 
Pracy, „Studia i Materiały”, nr 6, , 
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w wielu wydziałach produkcyjnych są niższe niż w działach nieproduk- 
cyjnych: Nie. przesądza o nich struktura kwalilikacyjna pracowników 
zatrudnionych w poszczególnych działach, co łatwo udowodnić odnosząc 
przedstawioną strukturę płac do struktury pracowników według wy- 
kształcenia. O takim ukształtowaniu się rozpiętości płac w pewnym tylko 
stopniu decyduje znaczenie poszczególnych gałęzi dla rozwoju gospo- 
datki narodowej. Można chyba jedynie stwierdzić, że rozpiętości płac 
ukształtowane zostały w toku historycznego rozwoju gospodarki socjali- 
stycznej pod wpływem wielu czynników tak celowych, jak i niecelowych 
(żywiołowo) oraz że rozpiętości między działami stopniowo, choć powoli, 
maleją. s, | 

Nieco więcej możemy powiedzieć o rozpiętościach płac w przemyśle. 


_. Wprawdzie rozporządzamy danymi za nieco krótszy okres, bo tylko za 


lata 1955—1965, ale dane opracowuje się w podziale na robotników, 
pracowników inżynieryjno-technicznych i administracyjno-biurowych. 
Pozwala nam to analizować trendy płac poszczególnych grup pracowni- 
ków, a jednocześnie zmiany rozpiętości płac między tymi grupami. 

Jeśli chodzi o płace robotników, to można stwierdzić pewne prawidło- 
wości. Po pierwsze, dają się zaobserwować bardzo niewielkie zmiany re- 
lacji płac w ciągu badanych 10 lat. Wprawdzie w tym czasie tylko w dwu 
gałęziach przemysłu relacje płac do średniej płacy ogółu robotników 


przemysłu nie zostały zmienione, natomiast w 18. gałęziach nastąpił 


relatywny spadek płac w stosunku do wzrastającej średniej płacy w prze- 
myśle, a w 8 — wzrost, jednakże poza dwoma wyjątkami zmiany te były 
bardzo nieznaczne. Większe zmiany (i to zapewniające względny wzrost 


płac) dotyczyły tylko robotników zatrudnionych w gałęzi „wytwarzanie 


energii elektrycznej i cieplnej oraz w przemyśle solnym. , 

Płace wyższe od przeciętnych otrzymują robotnicy tylko 7 gałęzi prze- 
mysłu, mianowicie przemysłu paliw, hutnictwa żelaza, hutnictwa metali 
nieżelaznych, wytwarzania energii elektrycznej i cieplnej, przemysłu 
środków transportu, przemysłu solnego i przemysłu maszynowego. W 
zostałych gałęziach płace są niższe od przeciętnych w granicach do 27%. 

Na podstawie przedstawionych danych nieprawdziwa wydaje się dość 
rozpowszechniona teza, jakoby w okresie realizacji planu 6-letniego po- 


 wstały międzygałęziowe dysproporcje płac robotników, ze względu na to, 


że przy ustalaniu proporcji płac w nadmiernym stopniu uwzględniono 
znaczenie niektórych gałęzi przemysłu dla rozwoju gospodarki narodó- 
wej i że dysproporcje te w następnym okresie znacznie zmalały. Dane 
za rok 1955, który był ostatnim rokiem realizacji planu 6-letniego, jak 
również dane za rok 1965 zupełnie nie potwierdzają tej tezy. Jak bowiem 
stwierdziliśmy, rozpiętości płac w ciągu 10 lat nie zmieniły się w więk- 
szym stopniu. Natomiast zaszłe zmiany nie upoważniają do stwierdzenia, 
iż nastąpiła likwidacja dysproporcji płac sprzed 10 lat. z 

. Bardzo podobnie, jak u pracowników fizycznych, przedstawiają się 
rozpiętości płac pracowników inżynieryjno-technicznych. Jakkolwiek po- 
ziom płac tej grupy pracowników jest znacznie wyższy, stwierdzić .tu 
można bardzo nieznaczne zmiany w ciągu dziesięciolecia, jak również 
podobne rozpiętości międzygałęziowe. Najwyższe płace otrzymują "pra- 
cownicy przemysłu paliw (o 57,4%/0 wyższe od przeciętnych), najniższe 
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zaś pracownicy przemysłu spożywczego i odzieżowego (o 21 do 240% niż= 
sze od przeciętnych),  - | Peg 


Zupełnie inny obraz przedstawiają rozpiętości płac pracowników admi- 


nistracyjno-biurowych. Po pierwsze, można tu zauważyć znacznie mniej- 


sże rozpiętości międzygałęziowe. Stosunek krańcowych średnich płac 
w roku 1955 wynosił 1:1,32, a w 1965 r. 1:1,35, rozpiętości zaś mieściły 


się w granicach od 92 do 124%, średniej płacy dla całego przemysłu. 
Po drugie, najwyższe średnie płace wśród pracowników administracyjno- 
-biurowych otrzymywali w roku 1955 pracownicy hutnictwa metali nie- 
żelaznych, a w roku 1965 pracownicy przemysłu solnego. Najniższe płace 
uzyskiwali zarówno w roku 1955, jak i 1965 pracownicy przemysłu spo- 
żywczego. Po trzecie wreszcie, płace wyższe od przeciętnych dla ogółu 
pracowników administracyjno-biurowych występują aż w 11 gałęziach 
przemysłu, w takich m. in. jak przemysł włókienniczy, szklarski, ma- 
teriałów budowlanych, gumowy i elektrotechniczny. 

W wyniku przedstawionych międzygałęziowych rozpiętości płac oraz 
stwierdzonych zmian, jakie zaszły w latach 1955—1965, zmieniły się 
relacje płac robotników do płac pracowników umysłowych oraz płac 
pracowników inżynieryjno-technicznych do płace pracowników admini- 
stracyjno-biurowych. 

Można tu stwierdzić szereg prawidłowości. Po pierwsze, zwiększa się 
rozpiętość płac między pracownikami fizycznymi a umysłowymi w prze- 
myśle. Jeżeli w roku 1955 płace pracowników inżynieryjno-technicznych 
były wyższe średnio o 55%, to w roku 1965 rozpiętość ta wzrosła do 64'/o. 
Jeżeli w roku 1955 płace pracowników administracyjno-biurowych były 
Średnio niższe o 1,5%/0 od płac robotników, to w roku 1965 były one już 
wyższe o 5,10. 

Po drugie, rozpiętość płac między dwiema grupami pracowników umy- 
słowych maleje. Jeżeli w roku 1955 średnie płace pracowników inżynie- 
ryjno-technicznych były wyższe od płac pracowników administracyjno- 
—biurowych o 58,7%, to w roku 1960 były wyższe o 54,20%/o, a w roku 
1965 — o 55,20%. n 

Po trzecie, występuje znaczne zróżnicowanie międzygałęziowe relacji 
płac pracowników inżynieryjno-technicznych do płac robotników, przy 
czym zróżnicowanie to się pogłębia. Jeżeli średnio w całym przemyśle 
relacja ta wynosiła w 1955 r. 1,56:1, to w poszczególnych gałęziach 
wahała się ona od 1,31:1 (przemysł porcelanowo-fajansowy) do 1,79:1 
(przemysł włókienniczy). Ale już w roku 1965, kiedy średnia relacja dla 
całego przemysłu wynosiła 1,64:1, w niektórych gałęziach osiągała ona 
1,47:1 (przemysł spożywczy), w innych zaś aż 2,09:1 (przemysł solny). 

Po czwarte, mimo istnienia dużych różnic międzygałęziowych różnice 
między płacami pracowników administracyjno-biurowych a płacami ro- 
botników maleją. Na przykład w roku 1955 różnice w poszczególnych 
gałęziach wynosiły od 74,4% (przemysł paliw) do 127% (przemysł odzie- 
żowy), a w roku 1965 od 83%, (przemysł paliw) do 126,7%/ (przemysł 
gumowy). | 

Po piąte, największe rozpiętości międzygałęziowe występują w relacji 
między płacami pracowników inżynieryjno-technicznych a płacami pra- 
cowników administracyjno-biurowych. Wynosiły one w roku 1965 od 
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128 60/5 w o wzórśje spożywczym do 211% w przemyśle PALE. a w roku 
1955 od 127%/0 do 227,8%, czyli w bardzo nieznacznym stopniu się 
„zmniejszyły. Interesujące może być także porównanie rozpiętości między- 
gałęziowych w latach 1955 i 1965. Porównanie takie pozwala stwierdzić, 
że aż w 10 gałęziach wzrosły rozpiętości między tymi grupami, aw 12 
gałęziach rozpiętość się zmniejszyła. 

Kończąc tę część analizy relacji i rozpiętości płac w Polsce — na 
- podstawie danych statystycznych o średnich płacach — możemy stwier- 
dzić szereg tendencji w kształtowaniu się obecnej struktury płac w Pol- 
sce. Tendencje te torują sobie drogę nie tylko przez świadomą działalność 
órganów planujących i kierujących polityką płac, ale także w wyniku 
wielu nieprawidłowych posunięć w polityce płac przedsiębiorstw, zjedno- 
czeń i ministerstw, dokonywanych często wbrew przepisom prawnym, 
nakazom lub. zakazom organów centralnych. |. 

Chcemy przez to powiedzieć, że. przedstawiona. wyżej bróba analizy 
nie ma pełnej wartości poznawczej dla organów kierujących polityką 
płac. Wynika to z operowania pojęciem średniej płacy, która ma to do 
siebie, że zaciera siłą rzeczy obraz rzeczywistych „rozpiętości płac. Wiel- 
kość średniej płacy jest wynikiem istniejącego zróżnicowania. płac. O jej . 
rozmiarach w danym dziale czy. gałęzi gospodarki decyduje więc przede 
wszystkim liczebność pracowników otrzymujących wysokie, średnie i ni- 
skie błace w granicach. wyznaczonych przez minimum i maksimum płac. 

Wiedząc o tym, rozpiętość płac w Polsce postaramy się przeanalizować 
również na podstawie materiałów statystycznych dotyczących podziału 
pracowników według wysokości płac. Materiały takie opracowuje raz 
do roku GUS. Dopiero te materiały pozwolą nam zbadać rzeczywistą 
rozpiętość płac oraz tendencje z tym związane. Że względu na dostępność 
PREW 5 AR OPARSZYMY naszą analizę do lat. „RYZ 


ST 


Piramida ple ogólem 


Pocczywistą rozpiętość płac w Polsce można przedstawić za. pomocą 
tzw. piramidy płac odpowiadającej na pytanie, ile procent zatrudnionych 
otrzymuje do 1 000 zł miesięcznie, 6 000:zł miesięcznie itp. Mimo wszyst- 
kich zastrzeżeń podnoszonych na wstępie, nasza statystyka pozwala ana- 
lizować proces rozwarstwienia płac tak w odniesieniu do wszystkich 
zatrudnionych, jak i względem poszczególnych grup pracowników usze- 
regowanych według działów i gałęzi gospodarki narodowej. W układzie 
narastający . przedstawia to tablica na str. 97. 

Zanim: przystąpimy do analizy przedstawionych danych, 'należy wy- 
jaśnić problem górnego i dolnego przedziału statystycznego płac. Dolny . 
przedział płac- określony jest przez ustawowe minimum, które w roku 
1960 wynosiło 600 zł miesięcznie, a w 1965 r. — 750 zł miesięcznie. 
Górny przedział jest otwarty i GUS nie podaje płac wyższych od 6 000 -zł. 

// podanego zestawienia wynika, że rzeczywista rozpiętość płac w Polsce 
wahała się w roku 1965 od 750 do ponad 6 000 zł miesięcznie, czyli była 
większi niż 1:8, i to zarówno w odniesieniu do pracowników fizycznych, 
jak. i umysłowych. Brak - przedziałów statystycznych SRNEZĘ R płac 
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_ 90/0 „pracowników fizycznych otrzymywało w 1960 r. od 600 do 2691. zł Ra 
. miesięcznie, a w roku 1965 — od 750 do 3 186 zł miesięcznie. 90% pra- 


" Miesi czne — 


pracownicy ogółem '«-.Robotnicy - RÓŻ umysłowi " Br. ga s» A 3 
| „płace brutto. - - | R 2) — —— | SWR u ART ZG sA di 
a PY | 1960 z - 1965 .| 1960 a 1965 |” 1960 T 188850 600 
800 - 6,8 3,2 8,9 4,9 3,1 0,8 Ra 2 
1000..- 15,2 8,5 178. 110 10,7 4,5 b 
1500. ; 46,2 30,5 48,1 32,5 43,4 27,1 AO 
- 2 000 11,6 56,3 . -.73,3 57,9 69,3 56,3: ' >, ; 
SE 5 2500 85,8 74,6 . 78,4 76,7 83,7 71,7 : 
3 000 92,9 85,8 | 94,2 87,8 91,4 82,4 3 
3 500 96,Ż 92,1 97,2 93,7 , 95,2 89,3 EE, o 
- 4000 979 , 955 . 98,6  . 967 , 97,2 93,4 PRE SSEWER 
4500 © 98,7, 973 993. - 982. 982 887 0 0 a 4 2 1. 
5000 _ 99,2 98,3 99,6- 990: 980 , SŁ a 577 o 3.0 
5500 - 99,5 98,9 _ .99,8- _ 99,4 992 880 - 2 540 | 
. "6.000 ie > 89,7 29,9 99,7 995. 986-001 
- najwyższych nie pozwala określić. precyzyjniej rzeczywistej rozpiętości. owa „Bo, 
" Ponieważ jednak „najwyższe płace otrzymuje niewielka liczba osób, przeto, SEZ. 
imożemy. tego, przedziału nie brać pod uwagę w dalszej analizie. |. ROC OSE 
"Jakkolwiek rozpiętość płac jest dość duża, to jednak z piramidy płać. „deore, eo 
"wynika, że rozkład dochodów nie jest równomierny na skali rozpiętości, .-:. ., s" 


'cowników umysłowych otrzymywało w roku. 1960 płace w wysokości od  .: sy . » ś RZ 
600-do-2 909 zł miesięcznie, a w roku 1965'— od 750 do 3 585 zł. Oznacza. ACER 


to rozpiętości kolejno 1:4,5 i 1:4,2 dla pracowników fizycznych oraz 1:4,85 


i 1:4,78 dla pracowników umysłowych. Jeszcze mniejsze rozpiętości otrzy- - - że BRE. 


- mamy przy pominięciu 10%, najmniej zarabiających i 10%/o najwięcej 0 ©, |. 
_ „zarabiających. pracowników. Rozpiętość płac pozostałych 80/0 pracowni © ** * | ' 
ków. fizycznych wynosiłą w 1960 r. .1:3;28, a pracowników umysłowych ©. 5 *5 > 
1:2,95 w roku 1960 i 1:3,05 w 1965 r. Oznacza to, że 80% pracowników ©. NE 
fizycznych otrzymywało w 1965 r. od .970 do 3 186 zł miesięcznie, a 80% : -. 
pracowników- umysłowych od 1 174 do 3585 zł miesięcznie. "KA 
Z zestawienia naszego wynika, że jakkolwiek w latach 1960—1965. AE 
*zmieniła. się piramida dochodów zarówno pracowników fizycznych, jak 
1 umysłowych, to jednak zmiany te w bardzo małym 'stopniu wpływają kad 8 
'na rozpiętości płac. Zarówno u pracowników fizycznych, jak i umysło»  «:.: 


wych następuje większe zagęszczenie grup otrzymujących płace mie- - ©": 
szczące się w przedziałach środkowych. Dzieje się tak dlatego, że mimo © © 
wielokierunkowych podwyżek płac w latach 1961—1965, tempo wzrostu ., . . *;-'. 
płać wszystkich pracowników było bardzo zbliżone. J ednakże różnice, JA ma x 


'. jakie wystąpiły w. tempie wzrostu płac w poszczególnych grupach pra- Sza a 
_ cowniczych, jakkolwiek zauważalne, s są 'na tyle małe, że nie zmieniają . .„,. 
"w. istotny sposób. rozpiętości płac w ciągu. badanego pięciolecia. Gdybv.. - *-. «1. 


- też należy te tendencje dostrzegać w dalszej. polityce płac. A sogi a 
Na szczególne podkreślenie zasługują też różnice między piramidami . Ś | 

płac pracowników fizycznych i umysłowych. Z zestawienia naszego wy- 

"nikają niewielkie różnice w rozkładzie dochodów między tymi dwiema * 


— 


jednak utrzymały się dłużej, mogą spowodować istotne zmiańy. Dlatego ARE 


grupami pracowników. Sprowadzają się one zarówno w roku 1960, jak a. a 


iw roku 1968 ywo do trochę większego udziału pracowników fizycznych. 


Nowe, Dio wą | OE SORO |. 
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a. (3. WIESŁAW KRENCIK 


w grupach nisko zarabiających i trochę mniejszego ich udziału w prze- 
działach płac wysokich. Jeżeli przy tym w grópach nisko płatnych różni- 
| ce te są większe, to już przy płacach przekraczających 3000 zł miesię= . 
U m ao cznie wyraźnie maleją, a w najwyższej grupie dochodów (do 6 000 zł) 
a w |... „przewaga pracowników umysłowych staje się nieznaczna. 
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Le 4 | a Pizedstawioć wyniki” badań pozwalają stwierdzić szereg prawidło- 
a, 7. A | wości: 


1. Rozpiętości płac. w " ukształtowane w toć „historycznego roz- 
pe . - „woju gospodarki socjalistycznej wykazują znaczne zmniejszenie różnie - 
"RE 8 między płacami wysokimi i niskimi, jak również między płacami pra- 
z s, 3 cowników fizycznych i umysłowych. | 
2. W długim okresie następują bardzo małe zmiany w strukturze płac 
, tak w odniesieniu do działów i gałęzi gospodarki narodowej, jak i do 
poszczególnych grup ludności, tak ze względu na: charakter pracy 
_ (fizyczni—umysłowi), jak i wysokość płac (nisko zarabiający i wysoko 
'. zarabiający). 
3. W ciągu ostatniej pięciolatki 1961—1965, jakkolwiek. między tempem 
wzrostu płac pracowników fizycznych i umysłowych oraz między tem- 
..pem wzrostu płac pracowników nisko zarabiających i wysoko zarabia- 
| _ jących zachodziły pewne różnice, to jednak były one na tyle małe, że 
kę „4 A "nie zmieniły w sposób istotny rozpiętości płac haj ore aych dla 
5 "gospodarki socjalistycznej. 


4. Obecnie ukształtowane proporcje i różwietośći róż wydają się sto- 

_' sunkowo trwałą cechą gospodarki socjalistycznej w Polsce. Dzieje się 
tak dzięki polityce względnie równomiernego. tempa wzrostu płac 
"poszczególnych grup pracowniczych. 


| Dyskusja przed V Zjaz dem 
Z adeusz Nowacki e CE. 


W sprawia 
szkolnictwa zawodowego | 


W tezach Komitetu Centralnego PZPR na V Zjazd partii niezwykle 
cenne sformułowanie w odniesieniu do szkolnictwa zawiera punkt 4 
rozdziału V. „Należy zwiększyć rolę nauk pedagogicznych w rozwoju 
oświaty i szkolnictwa, — czytamy w końcowym akapicie — umocnić 
kadrowo Instytut Pedagogiki, by uczynić z niego wiodący ośrodek orga- 
mizacji i koordynacji badań pedagogicznych, koncentrujący uwagę na 
problematyce zadań ideowo-wychowawczych szkoły oraz na doskonale- 
74łu organizacji, metod i środków pracy dydaktyczno-wychowawczej '. 


Słuszna ta dyrektywa nabiera szczególnego znaczenia w odniesieniu do 
szkolnictwa zawodowego. 


a 


Na tych też sprawach mpragnę skoncentrować uwagę, sSódkześlająć 
jednocześnie lukę istniejącą w organizacji badań pedagogicznych. Lukę 
tym bardziej szokującą, że dotyczy spraw szczególnie ostro rzutujących 


na tempo i e: zarysowanego w tezach dalszego rozwoju naszego 
kraju. 


Mamy stare i dobre tradycje kształceńia zawodowego w naszym kraju. 
Tym niemniej współczesny rozwój tego szkolnictwa jest jeszcze zbyt 
żywiołowy, a rozeznanie jego zadań i warunków co najmniej niepełne. 
Literatura pedagogiczna jest więcej niż skromna ze względu na całko- 
wite zaniedbanie tych spraw niemalże aż do ostatnich lat. Jeżeli człowiek 
stanowi przynajmniej w połowie o sukcesie w różnych sferach społecznej 
działalności, to czas, aby procesy przygotowania kadr uczynić przedmio- 
tem gruntownych studiów. Wynika to bowiem z założeń socjalistycznej 
społeczności, a o ERE jest kwantyfikatorem dobrej roboty. 


Stan organizacyjny zaplecza bzdawczego szkelniciwa zawsdowego 


Siedem lat temu na skutek dużego wysiłku organizacyjnego powułano 
do życia w lInstytucie Pedagogiki Zakład Kształcenia Zawodowego, 
który miał się rozwinąć zgodnie z intencją władz w samodzielny instytut 
naukowo-badawczy. Nie powołano od razu instytutu, tłumacząc to bra- 
kiem przygotowanych odpowiednio kadr. Rzeczywiście wymagania wóbec 
pracownika naukowego badającego zagadnienia kształcenia zawodowego 
są szczególnie trudne. Wymagamy od niego wielu kwalifikacji. Z:reguły 
musi się wykazać wyższymi studiami zawodowymi: technicznymi, rolni- 
'czymi, ekonomicznymi lub innymi. Obok studiów zawodowych powinien 
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„posiadać studia ósiiwoć | Ta podwójna kwalifikacja nie wystarcza 


jeszcze, gdyż powinien opanować metody badań naukowych, a więc mieć 
poza sobą pewne doświadczenie 'w pracy badawczej, a wreszcie znać 


. szkołę zawodową przynajmniej: jednego kierunku. 


"Są to. więc wymagania niezwykle. wysokie, gdy "płące "pracowników 


| naukowych są raczej niższe niż płace. inżynierów osiągane w produkcji, 
;co nie ułatwia dopływu. młodych kadr: naukowych w tej dziedzinie. Do 


tego dodać należy wyjątkową trudność wynikającą z zaniedbania badań 
kształcenia zawodowego, co zachęca ludzi odważnych, ale powoduje do- 
datkówe kłopoty wobec ńie wyjaśnionej metódologii bądań, z braku 
precyzji w układach pojęciowych. 

Mimo tych trudnóści Żakład Kształcenia Zawodowego może rozwinąłby 


się w ramach ogólnegó Instytutu Pedagogiki, gdyby nie .znaczne nie- 


doinwestowanie nauk pedagogicznych, które sprawiało, "że pojedyncze 


-etaty oddawane instytutowi były przechwytywane przez ogniwa peda- 


 gogiki związane ze szkołą podstawową i średnią ogólnokształcącą. 


"W:wyniku powyższego układu sytuacyjnego po siedmiu latach istnienia 


, - Zakład „Kształcenia Zawodowego liczy pięciu pracowników naukowych 


(i jeden; na połowie etatu) oraz dwie laborantki. Mimo tych: trudności 
dorobek badawczy zakładu jest w stosunku do możliwości spory. +), ale 
znikomy w stosunku do potrzeb. 

Szczególnie cenne pozycje w dorobku zakładu stanowią: prace takie, jak: 
opracowanie metodologii badań charakterystyk zawodowych przez dr J. 
Bem-Dymecką i metodologii badania przydatności : zawodowej przez 


'dr.K. Korabiowską. ' 


Zakład rozwinął systematyczną współpracę z. „nauczycićlaińi- i "pracow- 


_ nikami ośrodków metodycznych, jak również z pracownikami naukowy- 


, 
TORZE me POREDA Y JE Poz, 


mi. Jednym z wyników tej współpracy 'był tom „Studia nad kształceniem z 


zawodowym”. (Warszawa 1967), stanowiący zbiór rozpraw kilku ' autorów, 


Współdziałał też w wydawanej, przez Związek Nauczycielstwa ' Polskiego 


sv Bibliotece Kształcenia Zawodowego, liczącej 15 tomików. -- 


"Być może, że największym osiągnięciem zakładu jest współpraca 


'' z nauczycielami i działaczami terenowymi, wciąganymi. w rózmiaite ini- 


cjatywy badawcze, niekiedy wieńczone bardzo dobrym skutkiem. Do 
osiągnięć zaliczyć więc wypada zorganizowaną w Warszawie. przez In- 


_stytut Pedagogiki wspólnie z ZNP i Centralnym Ośrodkień „Metody-_ 
 eżnym konferencję naukową w dniach 25—26 listopada -1966''r. „ei 


wyniki zostały opublikowane w oddzielnym, pokaźnym tomie **), 


*) J. Bem-Dymecka: Badania nad woralitórystyką. zewodową technika-mechanika 
o specjalności obróbki skrawaniem. Warszawa 1966. M. Gndlewski: „Kształcenie 

robotników. Poradnik dla nauczycieli .i instruktorów. Warszawa 1963. J. Klim- 
czyk: Kształcenie wyobraźni konstrukcyjnej młodzieży szkół zawodowych. . War- 
szawa 1963. K. Korabiowska: Badania nad kształtowaniem umiejętności zawo- 
dowych. Warszawa 1964. S. Kotyński: Badanie efektywności kształcenia doroslych. 
Warszawa 1964. H. Niemirski: W świecie matematycznej wyobraźni, "Warszawa 
1963. K. Pauzewicz: Wybrane zagadnięnia z organizacji i metodyki nauczania 
uczniów — sprzedawców w sklepach. Warszawa 1967. T. Sosnowski:. Kształcenie 
zawodowe w krajach wysoko uprzemysłowionych. Warszawa 1966. K. Korabiow- 
ska: Badanie przydatności zawodowej absolwentów technikum. Warszawa 21067: 

**) Kształcenie zawodowe. Problematyka t przegląd badań. Biblioteka Kształcenia 
Zawodowego, Warszawa 1968. 
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Jak. Basażć Saa i Bószikiwank:: jest ima ka ACK oalózkao 


w dziedzinie zawodowej, świadczy ogromny, pęd nauczycielstwa.do badań, 


Współpraca z Kołem Absolwentów Rocznego „Śtudium Pedagogicznego . 


w. Krakowie doprowadziła do interesujących wyników, gdyż Koło Absol-. 
"'wentów owego Studium zorganizowało najpierw sesję naukową w Oświę-'. . 


cimiu 14 i 15 października 1966 r., a w lutym 1968 r., pod , kierunkiem 


„Instytutu Pedagogiki, a przy poparciu władz partyjnych i Kuratorium : 


-sesję naukową*w Krakowie z udziałem gości zagranicznych. Materiały * 


" tej sesji w postaci pięciu tomików, zawierających prace BREE 1 Oc 


stanowią rzadki i oryginalny druk. 


+ Wymienione sesje naukowe świadczą, że wśród. AA i śracowni- 
-ków ośrodków znajduje się znaczna grupa osób przygotowanych do po- 


dejmowania prac badawczych. Sam Zakład Kształcenia Zawodowego kie- 


ruje bezpośrednio czterema takimi grupami. Ponadto istnieje kilka ośrod- 
ków, „podejmujących problematykę badawczą szkolnictwa zawodowego. 
Jest to' np. nieźle wyposażona etatowo katedra pedagogiki SGGW, „jak. 


również słabsze liczebnie katedry pedagogiki Uniwersytetu Warszaw-.' - 
„skiego i w SGPiS oraz tworząca się katedra w. Politechnice Warszaw- 
skiej. Niektóre, katedry pedagogiki w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, z 


Katowicach 'podejtnują także tę problematykę. 


— 


SE: 


- Trudnśc LS „pały W zakresie zkoliena zanodowogo 


Mimo to Smakowe na e luki. w tym. zakresie niewątpliw: e o 


istnieją. Na ćzym to polega, postaram się wyjaśnić. Badanią „pedagogiczne 


są szeżególnie . trudne, gdyż ze względu na żłożoność przedmiofu. pedago-. | 
"gika działa na styku wielu nąuk, jak Hilozofia, psychologią, socjologia, - 


fizjólogia,,. logika itd. Prof. Mysłakowśki użył obrazowego porównania, 


że pedagogika znajduje się na „skrzyżowaniu”. Otóż pedagogika zajmu- . 
jaca się procesami kształceńia zawodowego znajduje się na najruchliw= 
, szym. punkcie tego skrzyżowania, gdyż obok klasyczńych nauk współ- 


, - 3 


/ działających 7 pedagogiką są tu potrzebne wszystkie nauki ekonomiczne | 


w w „rozmaitym wymiarze dla różnych kierunków szkół, wszystkie nauki. 
techniczne i technologiczne, nauki rolnicze dla szkół rolniczych. Trudno - 


ści napotykają nie tylko podejmujący. badania magistrowie czy doktorzy, 


„ale trudności napotykają samodzielni: „pracownicy, . podejmujący a k 


nad tymi. badaniami. 


*. Rózproszenie nie sprzyja wymianie doświadczeń metodologicznych, nie | 
sprzyja - „azyskiwaniu poważniejszych wyników. I mimo przedstawionych " 
osiągnięć nasza literatura pedagogiczna w dziedzinie kształcenia zawo- 
„dowego . "jest przeraźliwie mała. W gruntownie: opracowanej książce - 


* Wiktora. Czerniewskiego: „Rożwój. dydaktyki polskiej w latach 1918— 
"1954" znajdują się przypisy bibliograficzne „obejmujące 258 pozycji. Spo- 
śród tych 258 pozycji zaledwie 14 odnosi się do szkoły zawodowej. Pro- 


- porcja , ta oddaje stopień opracowania problematyki szkoły ogólnokształ- 
| „ eące] i kształcenia zawodowego: 244 i 14. Możemy dodać, że w uniwersy- 


<teckim PNA „Zarys pedagogiki” szkolnictwo zawodowe właściwie 


- 


. TADEUSZ. NOWACKI 


"nie istnieje. Nauczyciele szkoły średniej w uniwersytetach i wyższych 
szkołach «pedagogicznych przygotowują się na materiałach, studiach, 


rozprawach pedagogicznych, podręcznikach opartych fo) badania w szko-- 


"łach ogólnokształcących. Tak jakby ci wszyscy studenci mieli zostać 


- nauczycielami szkół ogólnokształcących. Tymczasem ponad trzy czwarte 
kandydatów na nauczycieli 


szkół średnich zostanie zatrudnionych 
w szkolnictwie zawodowym. Gdyż faktem jest, że ponad półtora miliona 
uczniów znajduje się właśnie w zasadniczych szkołach zawodowych 
i technikach, a co najmniej tyleż samo pracujących jest objętych różnymi 
formami dokształcania i doskonalenia zawodowego. 


„+ I oto nastąpiła rzecz dziwna. W państwie rewólucyjnych przemian, 


o zaawansowanych. procesach industrializacyjnych badania pedagogiczne 
skupiły się głównie na zagadnieniach szkoły podstawowej i średniej 


| * ogólnokształcącej, gubiąc zagadnienia. kształcenia zawodowego. A przecież 


to właśnie szkolnictwo odgrywa decydującą rolę w przygotowaniu pod- 
stawowych grup produkcyjnych decydujących głównie o ternpie rozwoju 
l nowoczesności naszej gospodarki. 


Wśród młodzieży kształcącej się po szkole podstawowej cztery piąte 
to młodzież szkół zawodowych. Należy sądzić, że cztery. piąte nauczycieli 
szkół średnich to również nauczyciele szkół zawodowych. Nie mają oni 
"podręczników dydaktyki i pedagogiki odpowiadających potrzebom kształ- 
cenia zawodowego, programy dla tych szkół Przygotowywane SĄ w dro- 
dze uproszczonej, podręczniki również. 

W tej sytuacji coraz szerzej dochodzi do słósu Sizókókanić Ko *konie- 


czności specjalnego przygotowania do pracy nauczycieli :szkół zawodo- 
'wych. Nauczyciel szkoły zawodowej nie jest określeniem jednoznacznym. 


. Obok nauczycieli przedmiotów ogólnokształcących mamy bowiem nau- 


| „ Czycieli przedraiotów teoretycznych zawodowych. oraz nauczycieli prak- 


 tycznej nauki zawodu. Ważna jest. także funkcja wychowawcy w: inter- 
nacie, wobec faktu zgrupowania poważnego odsetka młodzieży szkół 


| zawodowych w internatach. Każda z tych kategorii nauczycielskich pełni 
inne zadania, inne nieco CZYBROŚCH potrzebuje pLeB> zasobu żć 


pedagogicznej. 

Troska o właściwe przygotowanie pracowników pedagogteźiychi | szktol- 
nictwa zawodowego odzwierciedliła się w tezach zjazdowych; w których 
postuluje się „tworzenie odrębnych zakładów kształcenia lub studiów 
„pedagogicznych w uczelniach technicznych, rolniczych i ekonomicznych 
"w celu przygotowania kadr AS EROA dla: szkolnictwa -zawodo- 
wego”. 

I tu właśnie powstaje GRE Kto będzie kształcił te kadry, gdy 
pracownicy naukowi w dziedzinie nauk pedagogicznych wyrośli głów= 
„nie na problematyce szkoły ogólnokształcącej., Nawet w 'recenzowanych 


, przeze mnie pracach doktorskich z pedagogiki, a.więc pracach autorów 
, aspirujących do znajomości spraw pedagogicznych, spotykam „poglądy 


świadczące o zupełnej nieznajomości szkoły zawodowej, a „nawęt. nie- 
znajomości tej niewielkiej literatury pedagogicznej dotyczącej. "szkoły 
zawodowej. Dlatego też należy spodziewać się poważnych trudności, 
zwłaszcza w zakresie tworzenia programu nauczania. Nie sprzyja "temu 
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również brak rozeznania wielu zjawisk z tej dziedziny, wynikający | 
z małej ilości prac badawczych. ' 

Czy można przyszłych nauczycieli szkół zawodowych kształcić na ma- 
teriale nie ze szkół zawodowych? Porównajmy problematykę. Szkoła 
ogólnokształcąca to dwa typy szkół: szkoła podstawowa i szkoła średnia. 
Szkoła zawodowa to trzy typy: szkoła zasadnicza, technikum oraz 
szkoła pomaturalna. Trzy typy i ponad 500 kierunków ujętych w no- 
amenklaturze zawodów szkoleniowych. Szkoła ogólnokształcąca to 23. 
przedmioty nauczania, w szkolnictwie zawodowym występują setki 
przedmiotów nauczania. 

Problematyka kształcenia zawodowego jest w tych warunkach wiele- 
kroć razy bogatsza, wielekroć razy bardziej złożona aniżeli problematyka 
szkoły ogólnokształcącej. Wszystkie bowiem problemy wychowawcze: 
ważne w szkole ogólnokształcącej są ważne i'w szkole zawodowej, ale | 
obok tego istnieją dziesiątki i setki innych zagadnień. Problematyka . 
pedagogiczna w kształceniu zawodowym jest pomnożona jeszcze przez | 
„liczbę kierunków kształcenia. | 


Główne kierunki poprawy 


Posce sytuacji w tym zakresie winna przede wszystkim służyć 
intensyfikacja badań naukowych, a więc koncentracja kadry naukowej 
oraz koordynacja rozproszonych inicjatyw podejmowanych w tym kie- 
runku. Celowi temu mogłoby pomóc powołanie specjalnego instytutu. 
Spróbujmy przedstawić argumenty przemawiające za powołaniem samo- 
dzielnego Instytutu Kształcenia Zawodowego. 

Przemawia za tym, po pierwsze, szczególna rola szkolnictwa zawodo- 
"wego w naszym kraju. Ze względu na rolę klasy robotniczej w układzie 
socjalistycznym należy też szczególną uwagę zwrócić na zasadnicze szkoły 
zawodowe, które pełnią funkcje podnoszenia poziomu zawodowego i ogól- 
nego klasy robotniczej. Zasadnicze szkoły zawodowe kształcą i wycho- 
'wują również młodych rolników oraz kadry dla rozwijającej się stery 
usług. Ze względów politycznych i ideologicznych potrzebne są też in- 
tensywne badania nad procesami wychowania w zasadniczych szkołach 
zawodowych, gdyż one decydują w poważnym! stopniu o światopoglądzie 
„i postawach produkcyjnych młodych robotników i pracowników. pozo-- 
stałych gałęzi gospodarki narodowej. 
_ Toteż tezy na V Zjazd partii tak m. in. formułują zadania w zakresie. 
szkolnictwa rolniczego: „zapewnić szybszy rozwój szkolnictwa rolni- 
czego poprzez doskonalenie pracy szkół przysposobienia rolniczego i uzu- 
pełnianie ich siecią zasadniczych szkół rolniczych o profilu ogólnorolni- 
czym i specjalistycznym, tak aby w przyszłości cała młodzież przysposa- 
biająca się do pracy w gospodarstwach rolnych mogła zdobyć podsta- 
wowe przygotowanie do zawodu nowoczesnego rolnika”. Te odpowie-. 
dzialne zadania wymagają jednak rozpoznania sytuacji i projektowania 
odpowiednich zmian na podstawie uprzednich badań i eksperymentów. 
Dotyczy to zresztą wszystkich stopni szkolnictwa zawodowego. - 
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zwykłym rozwojem szkolnictwa zawodowego w Polsce. W roku szkolnym 
1955/56 liczba ucżniów szkół zawodowych wynosiła około 0,5 .mln, obe- 
.'enie przekroczyła 1,8 mln, stając się główną drogą kształcenia po szkole 


SE "BA | pada u nas prawie 4 uczniów szkół zawodowych. 
UG 60 .  . Jeżeli do tego dodamy różne formy dokształcania i doskonalenia zawo- 


a> - ,;' dowego, otrzymamy obraz niezwykłej popularnóści kształcenia zawodo-- 


wego nie tylko:wśród młodzieży, ale i qdorosłych, podwyższających coraz 


Oświaty w 1965 r. wydatki na szkolnictwo zawodowe wyraziły się kwotą 
około 4 mld zł. Sądzę, że kwota ta jest znacznie wyższa, jeżeli doliczy 
'* się wydatki resortów, rozmaitego rodzaju „ukryte” subwencję, jak np. 

dostawy importowanych maszyn dla "warsztatów szkolnych, wydatki na 

__ kluby racjonalizatorskie itd. Prawdopodobnie 2 promille-wydatków : na 

(> oświatę zawodową wystarczyłoby do uruchomienia instytutu i prowa- 


aż 
4. |aak _ * 4.9 "6 
x 


na bądania. 


+ | m.je | e 


OB. , czeniu DĄ dla I mięć rozwoju 11. i kulisy socjalisty. 
ACE (.;1 cznej, dla kompleksowego wykorzystania bogactw naturalnych kraju... 


dzinie szkolnictwa zawodowego. Gospodarka sócjalistyczna zna, moim. 
"zdaniem, trzy rodzaje, nakładów na gospodarkę narodową. szeroko - po 
iętą. Pierwsży rodzaj to nakłady na naukę, przygotowującą” podstawy. 
do. rozwijania zakładów pracy, zmian .w. technologii i technice. „Drugi 
tódzaj nakładów to inwestycje na wyposażenie. techniczne: SĘ "organi 
zację. Produkcji.. Trzeci. rodzaj nakładów „dotyczy przygotowania ludzi dó 


k 4 | tej. „iaikowo-badawczych przygotówuje materiały do zmiań. AW Wy 
KE . ./  posażeniu. technicznym. i w organizacji produkcji, to nie ma dostatecznie 


blematyką przygotowania pracowników. Stąd też wątpliwości, czy: wiel- 
kie. sumy, płynące na kształcenie. zawodowe, są wyzyskanę zawsze 


= | w sposób optymalny w stosunku do zadań. 

ża " | | Polska jest jedynym prawdopodobnie krajem o tak: wielkim rozwoju 
Aa | szkolnictwa zawodowego dla młodzieży, choć nie posiada tej. przewagi 
>. a w. dziedzinie dokształcania i doskonalenia zawodowego dorosłych. A je- 


Sm -.. dńocześnie Polska jest jednym z niewielu krajów w Europie, który nie 
z | posiada zaplecza naukowego dla szkolnictwa zawodowego. Popatrzmy 
ALEŻ (_ tylko na sąsiadów. W Związku Radzieckim działa: w Leningradzie 
| Wszechzwiązkowy Naukowo-Badawczy Instytut Kształcenia Zawodowo- 
Z ,'.. „Technicznego, zajmujący się tylko problematyką kształcenia robotni- 
Ę A ków wykwalifikowanych. Instytut zatrudnia około 240 pracowników. 
o | Ponadto pracuje Ośrodek Naukowo-Badawczy Komitetu Kształcenia” Zą> 
wodowo-Technicznego Rady Ministrów i Ośrodek Badań nad Kształce- 
„niem Techników Ministerstwa Szkolnictwa „Wyższego oraz. wielć, „tego 
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Następny araócńt jest  hasdkfóśi ekonomicznego, a wiąże się z nie-- 


podstawowej. Na jednego ' ucznia szkoły średniej ogólnokształcącej przy= 


powszechniej swó kwalifikacje zawodowe. W budżecie Ministerstwa: 


aa . «dzenia niezbędnych. badań. Pozwoliłoby to m..in. tak ulebsżyć procesy. 
> ż kształcenia, aby PeSE korzyści wielokrotnie, ERA RO> + SueA 


„Otóż temu postulśtowi jak najbardziej. odpowiadają badania w dzie- | 


SE | ' rozbudowanej placówki, która by zajmowała się w sposób naukowy .pro- 


W sprawie szkolnictwa zawodowego 


ośrodków republikańskich. W Czechosłowacji, w Pradze, działa 
liczący około 260 pracowników Instytut Badawczy Kształcenia Zawodo- 
wego. W NRD funkcjonuje w Berlinie Instytut Kształcenia Zawodowego, 
zajmujący się problematyką robotników wykwalifikowanych oraz Insty- 
tut Kadr Fachowych w Karl Marx-Stadt wraz z licznymi instytutami 
zorganizowanymi przy szkołach wyższych, a także Uniwersytet Tech- 
niczny w Dreźnie, który kształci dyplomowanych inżynierów i nauczycieli 
przedmiotów technicznych. Łączną liczbę pracowników zajmujących się 
tym zagadnieniem należy oceniać na 400 osób. Porównajmy z tym Za- 
kład Kształcenia Zawodowego w składzie pięć i pół pracownika. W NRD 
mamy 14 milionów mieszkańców wychowanych na tradycji wysokiej 
kultury technicznej i kultury pracy, w Polsce ponad 30 milionów ludzi, 
z których poważna część uczy się techniki. . 

Innym jeszcze argumentem, przemawiającym za potrzebą powołania 
instytutu, jest sprawa rozwijania badań nad formami dokształcania i do- 
skonalenia dorosłych, które w skali dzisiaj stosowanej nie mają, nie tylko 
u nas, prawie żadnych tradycji. Tymczasem współczesne tempo rozwoju 
i postępu powoduje występowanie zjawiska zwanego „bezrobociem tech- 
nologicznym”. Jest to utrata posiadanych kwalifikacji w wyniku zmian 
w technice i technologii produkcji. Zjawisko to ogarnia coraz to. nowe 
dziedziny i w niektórych gałęziach produkcji nie ma pracownika powy= 
żej lat 30, który by nie przeżył konieczności powtórnego uczenia się 
zawodu. Zjawisko to, którego skutki dają się odczuwać i w Polsce, wy- 
maga gruntownych badań i wytworzenia odpowiednich modeli procesów 
przekwalifikowania siły roboczej. Tak więc problematyka poszerza się 
na badania różnorodnych procesów kształcenia, zachodzących w zakładzie 
pracy. | | | | a : 

Zwracało na to uwagę już XII Plenum Komitetu Centralnego PZPR. 
Znalazło to również wyraz w tezach zjazdowych: „w szkoleniu wewnątrz- 
zakładowym i na wszelkiego rodzaju kursach dokształcających progra- 
mować zakres wiedzy fachowej i ogólnokształcącej w ten sposób, ażeby 
pozwalał on uczestnikom uzyskiwać konkretne kwalifikacje zawodowe, 
przewidziane w nomenklaturze szkolnej". Sądzę, że zjawiska do- 
kształcania i doskonalenia zawodowego są jeszcze bardzo mało rozpozna- 
ne 1 wymagają intensywnych badań dla wyświetlenia zachodzących tu 
prawidłowości, tak ważnych dla stałego podnoszenia kwalifikacji załóg 
pracowniczych. | 

Można, bynajmniej nie wyczerpując zagadrienia, przytoczyć szereg 
oczka które „aż się proszą”, aby się stały u nas przedmiotem uwagi 
i badań. | 


Problematyka: badawcza 

Całość problematyki badawczej kształcenia zawodowego można po- 
dzielić umownie na 7 działów. Pierwszy obejmuje problematykę wycho- 
wawczą, na którą tezy zjazdowe kładą szczególny nacisk. W dziale tym 


widzimy wiele tematów o zasadniczym znaczeniu dla spraw oświaty 
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w Polsce. Choćby taki, jak badanie postaw politycznych i ideowych 
' młodzieży i absolwentów zasadniczych szkół zawodowych, jak również. 
zagadnienie wychowania przez pracę. Dotychczasowe opracowania tych 
! i tematów dotyczą głównie szkoły ogólnokształcącej, ciągle zbyt jedno- 
o PAY 8 i | stronnie intelektualistycznej, między innymi na skutek wadliwego pro- 
ADNE >: OP: nt. '.. gramu zajęć technicznych. A przecież w szkołach zawodowych zasadni- 
PT PYOSIE - Bałov: | czych młodzież trzy dni spędza przy autentycznej pracy, przyczyniającej 
Ł.: WRA r - NICE / - się do realizacji państwowych planów produkcyjnych.. Warto zbadać. 
JA 2, RSL | -. więć, w jakim stopniu okoliczność ta wpływa na efekty kształcenia i wy= 
POME: UACZARE -. chowania. 
zł Tok Kapitalne znaczenie ma badanie stosunku do zawodu, zagadnienie 
funkcjonowania organizacji młodzieżowych, samorządu szkolnego, spra- 
Wiek: | wy wychowania w internacie szkolnym. Nie mniej ważna jest sprawa 
M 02% | | wychowania estetycznego, zwłaszcza młodych robotników. Nie twierdzę, 
PNENIŃKA: | 2% E że nic o tym nie wiemy, ale wiemy chyba za mało, skoro raz po raz 
IRDA TZ | 4 zaskakują nas zjawiska, których nie przewidywano, W wyniku badań 
BLOG GK URE TOBA „powinny powstawać określone metodyki, pomocne w pracy. nauczycieli 
R: kie R |. | _. i wychowawców. 
SE: OCE 0 z | - Drugim działem problemowym są zagadnienia ustrojowe szkolnictwa 
ACHODYLY=|— | NE Z -.  lftego typu. Oto niepokoi nas perspektywa i model perspektywiczny szkół 
y 575 (4 zawodowych rozmaitych stopni, sprawy naukowego określenia charakte- . 
ATEIZM "35 _. rystyk zawodowych w łączności ze zmianami w technice i technologii, 
Jet: d3.3 +a2 „. «zasady kształtowania sieci szkolnej, opracowanie najlepszego modelu |. 
RPWZ . szkoły zawodowej, selekcji szkolnej itp. W tym dziale znalazłyby miejsce . 
"03 akZ %i AR, ! '.. także badania nad powiązaniem kształcenia zawodowego z ogólnym, nad 
ać RABSAJE 1YCAM czasem trwania i ulepszaniem organizacji oraz administracji szkół i in- 
R ZTDEWENŚ? nych form kształcenia zawodowego. 


s: " . Bardzo ważne wydaje się powiązanie szkół i zakłędów pracy, co pod- 
SE | kreśliły również tezy: „rozwijać nadal sieć szkół przyzakładowych, po- 
OE : RE” _'. mwrawiać ich warunki lokalowe, wyposażeniowe i kadrowe; popierać 
REDS ; BRA wszystkie nowe przedsięwzięcia uwzględniające więź szkolnictwa zawo- 
RODPOZO, BED. - | dowego z gospodarką, a zwłaszcza zainicjawane na Śląsku szkoły-war- 
„WARDZE "BRR ho: śztaty w określonych typach średnich szkół technicznych, wprowadzić 
"BRP | 2% „zasadę przyjmowania do tych szkół jedynie absolwentów SPO Pnie 
zasadniczych szkół zawodowych”. 15? 
e IOBE | Trzecim działem są badania ekonomiczne. Zostały już one wstęgnie 
NER ss. rYBDABĄCC | - podjęte w pracach różnych autorów. Chodziłoby jednak o bardziej pre- ' 
ch) "AKI IE ZU -.  cyzyjne obliczenie kosztu kształcenia robotnika wykwalifikowanego 
Nowo „BOT RSMS OBRAZ © i technika w rozmaitych gałęziach produkcji oraz rentowność tych przed- 
=|-| 8:8 ke: | ' sięwzięć. Interesująca jest także dochodowość warsztatów szkolnych 
zam lRZR | GO | w zależności od rozmaitych metod organizacji pracy i nauczania. Do tego 
wta: |: | sęk . dochodzi kwestia zatrudniania kobiet, przygotowania ich do różnych za- 
|| vszz4 ję -"' wodów i znów opłacalność czy rentowność tycn procesów. To tylko przy= 
5 | dż kłady zagadnień, bez ambicji wyczerpywania problematyki. Wymienione - 
|” o 3% | badania powinny stanowić podstawę bezpośredniej oszczędności: albo : 
| | sk, wpływać na efektywniejsze wykorzystanie wydatkowanych środków. 


| PR A. dział obejmuje współpracę pedagogiki z różnymi dyscyplina- . 
SH - „Na pierwsze miejsce wysuwa się zagadnienie wychowania- ekono- 
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W sprawie szkolnictwa zawodowego 


rmicznego, kształcenie myślenia ekonomicznego . uczniów szkół zawodo- 
wych wszelkich typów, wpływ postępu naukiei techniki na strukturę 
i profil zawodów, na stopień specjalizacji czy renowację treści progra- 
zmowych. 

Piąty dział obejmuje bogatą problematykę dydaktyczną. Są to kryteria 
doboru treści programowych, zasady konstrukcji programów i planów 
nauczania, modele pracowni i laboratoriów, nauczanie programowane, 

rozwijanie aktywności umysłowej uczniów, wyzyskanie kształcących 
walorów przedmiotów zawodowych i pracy warsztatowej, badania prak- 
tyk i stażów oraz opracowanie zasad układu podręczników. | 


Ważnym zadaniem jest tu opracowanie metodyk. Naturalnie, że ba- 
dania procesów wychowawczych też powinny- się kończyć wnioskami 
zmetodycznymi. Ale sprawa metodyk dla teoretycznych przedmiotów za- 
wodowych i praktycznego nauczania zawodu w rozmaitych kierunkach 
wymaga ze względu na tę różnorodność wielkiej pracy fachowych 
zespołów. Gdybyśmy w najbliższych latach mogli wprowadzić najpo- 
trzebniejsze metodyki, byłoby to już osiągnięciem, nie lada, jako że do- 
tyczy to ponad stu przedmiotów najszerzej nauczanych w szkołach za- 
wodowych. ' 

Dział szósty to zagadnienie dokształcania i doskonalenia A 
W tej dziedzinie nowej, rozwijającej się z niezwykłą szybkością, wystę- 
puje niemal zupełny brak opracowań. Na czoło badań wysuwają się : 

sprawy tak zasadnicze, jak przydatność zawodowa absolwentów szkół 

zawodowych, zagadnienia przekwalifikowywania pracowników, modele 
1 wewnątrzzakładowego, samokształcenia i prace racjonaliza- 
torskie 

Wreszcie ostatni dział obejmuje kształcenie nauczycieli. O specyfice 
tego kształcenia pisałem już wyżej, dlatego też ograniczę się tylko do 
zaakcentowania jeszcze wagi badań w tej dziedzinie dla prawidłowych 
ustaleń w: zakresie form kształcenia nauczycieli szkolnictwą zawodo- 
wego. | 
Podane kJAsdówo tematy zostały. wyjęte z projektu planu badaw- 

czego, obejmującego ponad sto tytułów, z których większość wskazuje 
na kompleksowy charakter badań, to znaczy rozkłada się na pewną liczbę 
tematów węższych. Prawie wszystkie tematy powinny być wykonywane 
przez zespół, zarówno ze względu na złożoność zagadnień, wymagających 
współpracy różnych specjalistów, jak i ze względu na zasięg badań, prze- 
kraczających z reguły możliwości indywidualnego pracownika. 

Wszystkie te tematy uznano za ważne dla prawidłowego rozwoju 
szkolnictwa zawodowego, a zatem dla zwiększenia szans dostarczenia 
gospodarce narodowej lepiej przygotowanych pracowników. 

Rzecz prosta, że nawet stworzenie Instytutu Kształcenia Zawodowego, 
który w dodatku pierwsze lata musi poświęcić na wyrobienie umiejętno- 
ści właściwych metod działania i opracowanie metodologii zasadniczych 
badań, nie pozwoli na szybkie podjęcie większości tematów. Tym 
ważniejsze wydaje się szybkie zorganizowanie postulowanej placówki 
badawczej. 

Oceniając obecnie kadrowe możliwości powołania samodzielnego Iństy= 
tutu Kształcenia Zawodowego, trzeba. wziąć pod uwagę grupę katedr 
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"1 pracowników naukowych ih się tą lub sodókns problematyką 


oraz zespoły nauczycielskie, które wykazały pewne umiejętności i dą- 
żenia do prowadzenia prac badawczych. Liczne badania, prowadzone 
np. przez psychologów czy socjológów, posiadają znaczenie dla pewnych 


ustaleń związanych z zagadnieniami. kształcenia zawodowego... Można: 


przykładowo wskazać tu na sukcesy osiągnięte przez Katedrę: Psychologii 


„Ogólnej Uniwersytetu Warszawskiego czy prace niektórych . socjologów 
-z.zakresu stosunków międzyludzkich w zakładzie pracy oraz opraco- 
wania dotyczące procesów adaptacji. Ogólnie biorąc, kadrowo. sprawa nie . 
przedstawia się najgorzej i istnieją realne przesłanki: zapewnienia. pro- . 


ponowanej instytucji pracowników naukowych na wymesanyma: por 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


- Czesław Strzelecki 


Uwagi na temat ekonońiki inwestowania 
w koncentracjach miejskich 


Efektywność procesu inwestycyjnego — to "efektywność nie tylko 
inwestycji, lecz również rozwoju jego materialnej bazy, którą jest bu- 
downictwo i przemysł materiałów budowlanych. 

W procesie inwestowania jednym z czołowych zagadnień jest rozmiesz- 
czenie sił wytwórczych i jednostek osadniczych jako układów zespo- 
lonych w jednym systemie, który nazwiemy tu ogólnie systemem osie- s 
dleńczym. 

Poszukując najlepszych warunków do. pracy oraz organizacji życia 
indywidualnego, rodzinnego i społecznego, chcemy rozwążać problem 
osiedlania się ludzi z technologicznego punktu widzenia w odpowied- 
nich, określonych warunkach przestrzeni i czasu. W systemie osiedleń-. 
czym człowiek jest aktywnym podmiotem, poznaje świat w trakcie 
przekształcania go przez siebie, kreuje to, co nażywamy więzią spo- . 
łeczną w procesie produkcyjnym i cywilizacyjnym, przez swoje zaanga- 
żowanie, przez działalność gospodarczą i społeczną. | 

Ale jednocześnie człowiek szuka dla siebie najlepszych warunków . 
do osiedlania się, warunków zapewniających mu możliwość pracy i od- 


poczynku, warunków najkorzystniejszych dla jego SZA O Pea ca 


cyjnej i bytowo-kulturalnej. 


Zatem problematyka osiedlania się obejmuje nie tylko zagadnienia 
związane z terenem, na którym człowiek zamierza się osiedlić. Należą 
do niej zagadnienia znacznie szersze, obejmujące warunki osiedlania się 
w powiązaniu ze środowiskiem ludzkim, ze stosunkami gospodarczo- 
-społecznymi. 


W tak postawionym problemie rozpatrujemy, badamy i szukamy tech- 
nologicznych prawidłowości, charakteryzujących zagadnienia składające 
się na system osiedleńczy. W studiach nad siecią osadniczą urbanisci 
definiują formy osadnicze jako przestrzenny wyraz rozmiesżczenia ele- 
mentów bytowych ludności, który wyznacza obszar nazwany układem 
osadniczym. Sformułowanie takie określa założenia planowania prze- 
strzennego z punktu widzenia kształtowania Sa e i lokali- 
zacji geograficzno-gospodarczej osadnictwa. 


Wydaje się, że w sformułowaniu tym pominięto element decydujący, . 
a mianowicie efektywność inwestowania, zmienną w zależności od stop- 


nia koncentracji i czasu realizacji, oraz jej wpływ na poziom kultury 
i bytu społeczeństwa, | 
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"Wyraźnie zatem Sue iańy dwa. pojęcia: sieć os a a: n i cza -Jakó 


pojęcie określające zakres zainteresowania planowania. przestrzennego, ..: 


i system osiedleńczy jako pojęcie. określające: obszar objęty, na- 
szymi uwagami. 

W systemie osiedleńczym chodzi. o znalezienie najracjókAlKiEjSZych 
i najskuteczniejszych sposobów : rozmieszczenia: na pewnym obszarze 
ludzi i środków oraz określenie właściwych wzajemnych relacji wewnę- 
trznych, a także zewnętrznych. Chodzi więc o odpowiednie zorganizo- - 


"wanie struktury systemu, tak aby jego mechanizm działania funkcjono- 
_wał w. sposób zgodny z prawami przyrody i pożądany - przez społe- 


czeństwo. . 

Jednym z charakterystycznych układów, występujących w systemie 
osiedleńczym, jest miasto, będące w ciągu ostatnich dziesiątków lat 
przedmiotem zainteresowań wielu badaczy .— nie tylko inżynierów wszel- 


kich specjalności związanych z budownictwem, ale również ekonomi- | 


stów, socjologów, psychologów itd. 
„J ak wykazała praktyka, miasto stanowi system złożony” z elementów 
spójnie działających w kierunku aglomeracyjnej ekspansji terenowej, 


„ludnościowej oraz zgrupowania atrakcyjności. Jest więc to system dyna- 


miczny; zmierzający do przekraczania swoich DEDAE wielkości i-.po- 
tencjału materialno-energetycznego. 


-Z chwilą przekroczenia tych optimów miasto Zaczyna tracić swą tech- 
ńologiczną sprawność, a chcąc ją poprawić — wchodzi na drogę dalszego 
coraz kosztowniejszego rozwoju. 

„Skoro więc miasta rosną żywiołowo — a dla gospodarki narodowej 


szczególnie groźny jest „nadmierny jednoczesny rozrost wielu miast — 


i skoro same miasta nie są w stanie regulować swych -optymalnych - 


| wielkości, konieczne jest „stworzenie mechanizmu, " który «by regulował 
rozwój „w sposób zapewniający optymalny system miast o Aelabilzawa- 


' nej wielkości. 


„Taki mechanizm 'regulacji można stworzyć w gospodatce planowej 


| przez stosowanie modelowania techriologicznego całego regionu, wymie- 


rzonego przeciwko nadmiernemu rozwojowi centralnego ośrodka na za- 
sadzie „żywioł kontra żywioł”. 

„ Efektywność miast różnej wielkości zależy od wzajemnych relacji 
i. zależności między wielkościami produkcji i reprodukcji, ilością urządzeń 


-« mieszkalnych, usługowych, kultury i nauki oddziaływających na siebie 


w sprzężeniach zwrotnych. | 

„Każda koncepcja związana z wielkością miasta, jego: zwartością,. usta- 
lonym kierunkiem rozwoju, a wobec tego i sposobem rozdziału tere- 
nów oraz wielkością i rodzajem rezerw terenowych —: wywiera nie- 
zmiernie istotny wpływ na sprawność technologiczną budowy i eksploa- 
tacji miasta, jak również na globalną efektywność przemysłu w! nim 
iokalizowanego. | 

W naszych | uciec miasto — jąko koncentrację struktur przemy- 
słowych i ludzkich — rozpatrujemy na tle relacji występujących w sy- 
stemie osiedleńczym, poszukując optymalnego przyrostu 3 palu zgod-. 
nego z ustalonym kierunkiem rozwoju. 
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Inwestowanie w szem miejskich 


_ Aby taki przyrost mógł hasiąpić muszą być OST cztery GRA: 
1) musi istnieć większy obszar (np. region) zagospodarowany eksten- 
sywnie niżej zorganizowanymi strukturami materialno-energetycznymi; 
2) zmusi istnieć wyodrębniający się znacznie mniejszy obszar intensyw= 
nej koncentracji wyżej zorganizowanych rozwojowych struktur mate- 
rialno-energetycznych; 3) musi odbywać się ruch struktur niżej zorga= 
nizowanych na obszar koncentracji zagospodarowanej wyżej zorganizo- 
wanymi strukturami; 4) musi zachodzić zjawisko degresyjnych przemian 
tak zasilających struktur, wyzwalające znaczne ilości energii na potrze- 
by rozwoju. 

Analiza powyższych warunków wskazuje, że sprawność rozwojowa. 
maleje wraz ze wzrostem jałowych przebiegów struktur zasilających, 
przebiegów tym większych, im większy jest obszar zagospodarowania 
strukturami rozwojowymi. Zatem sprawność rozwojowa wzrasta wraz 
ze zwartością obszarów zagospodarowanych strukturami rozwojowymi, 

2. drugiej zaś strony sprawność rozwojową zmniejszają kolizje, tym 
bardziej, im intensywniej jest nasycony ilością ruchu obszar zagospo- 
darowania. A zatem wzrost intensywności nasycenia obszaru zagospo=. 
darowania ilością ruchu struktur zasilających powoduje również zmniej- 
szenie sprawności rozwojowej. 


syntetyzowane ujęcie tych dwóch sprzecznych tendencji = zwarto= 

"ści i kolizyjności — prowadzi do stwierdzenia, że podstawową zasadą 
sprawnego działania struktur rozwojowych jest zasada optymaliza-- 

cji ich zwartości na stabilizowanych obszarach zagospodarowania, 

Tak optymalizowany rozwój jest rozwojem jakościowym, Odbywając 
się bowiem na obszarach o stabilizowanych wielkościach, zmusza do uzy 
skiwania efektów w drodze podnoszenia jakości w ramach marza 
i rekonstrukcji. 

Analizując alternatywę rozwoju przez aneksję terytorialną stwier- 
dzamy, że w .tym przypadku ogólna sprawność rozwojowa jest 
mniejsza od osiąganej sprawności na stabilizowanych obszarach roz- 
woju i jest w zasadzie niżej kwalifikowanym rozwojem typu ilośció” : 
wego. 

W konsekwencji dalszych rozważań możemy powiedzieć, że spraw” 
ność struktur rozwojowych (miast), osiągana w drodze rozwoju przez 
rozszerzenie terenów ekstensywnie zagospodarowanych, spada wraz ze 
wzrostem wielkości anektowanych terenów. 

Łączne potraktowanie optymalizacji rozwoju jakościowego i ilościo- 
wego prowadzi do następującego stwierdzenia: struktyry rozwojowe 
z istoty swej posiadają optymalne wielkości; po przekroczeniu tych 
wielkości sprawność struktur rozwojowych spada w szczególnie: przy= 
śpieszony sposób, gdy wejdziemy na drogę rozwoju ilościowego . przez 
aneksję obszarów ekstensywnie zagospodarowanych. 

Takiemu rozwojowi sprzyja np. skracanie czasu i poprawa warunków 
dojazdu do miasta głównego z ośrodków satelitarnych przez zwiększa- 
nie prędkości i ilości środków transportu, co jednak powoduje wydłuże- 
nie odległości, z jakich dojeżdżają ludzie do centrum, a tym samym 
zwiększenie liczby dojeżdżających. W ten sposób nie tylko nie zmienia się 
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SOWNO PB RA „CZESŁAW, STRZELECKI 8 2aUP „da > > ANA sa - 
SEEM | pa A "kredni « czas i: NA dojazdu; ale, zwiększa pach. u w centjuim  Binera- 
> © 10.) cji, co niewątpliwie utrudnia korzystanie" z instytucji wielkomiejskich: 
0,0 4, Również: nierzadko kosztowne inwestycje, realizowane" dla poprawy. 
ę. R *'komunikacji wewnątrz wielkich aglomeracji, okazują się skuteczne tyl- 
koś * >... ko na pewien czas. Siłą rzeczy bowiem wyzwalają one „nieprzewidziany; 
! Ja,j': sa trudny do opanowania ruch inwestycyjny w zasięgu nowej trasy, 
NIEŻ: 5.0... który wkrótce nadmiernie zwiększa jej obciążenie: To z kolei zmusza 
TE PR do> poszukiwań nowych, a coraz GROSZY 1 SO OWOEJSYT roz 
CE. 4,0 «;; 0 wiązań. | 
4 J., |... Istniejąca tendencja do projektowania rózluźntonej” zabudowy . całych . | 
„8 ds > „miast, uzasadniana troską o ich przyszłe normalne funkcjonowanie, -któ- |: 
. | kara. * re by mogło być zaprzepaszczone nadmierną koncentracją — stała się 
A "1. u nas w okresie powojennym przyczyną żywiołowej: ekspansji: -tereno- 
z 0". wej. Zjawisko to prowadzi także do znacznego spotęgowania inwestycji 
ę o, 03. rozwojowych, gdy tymczasem właściwe rozwiązanie „problemu leży 
4 ROZ” 'w uelastycznieniu rozwiązań urbanistycznych i budowlanych, . 


RZY 0. +... Do przyczyn żywiołowego i nieopanowanego rozwoju miast należy 
a. sa . zjawisko nierównoczesności w projektowaniu i realizacji poszczególnych 
KĘ -.'.. układów infrastruktury. Podstawą tego zjawiska jest" konieczność nie- 
aa) 0.1... równoczesnego przekraczania tzw. progów rozwojowych: Powstające 
Ea -Po.o- w ten sposób rezerwy w. poszczególnych „układach powodują: z rzekomo 
BE ©... ekonomicznych względów przekraczanie progów w kolejnych "układach. 
2 i Aer". Jest to zjawisko tzw. „wyścigu ”. Wa ssa układów ARRAY do 

> dE | AARECJE „coraz większego miasta. 
ae se WE, $ "Przewidujemy w perspektywie wa a automatyki, co pociągnie - za 
248 „>. > / sobą zmniejszenie zatrudnienia w przemyśle, a wobec. tego. „wyższe. za 
». 00 frudnienie w usługach. Pomijając na razie problem zautomatyzowanego 
| j kża 7 przemysłu, otrzymamy wtedy. olbrzymią masę zatrudnionych: 'we- wza- 
AE 1% - jemnym ułatwianiu sobie życia w coraz bardziej skomplikowanych wa> 
SDE 5.0, runkach wielkich aglomeracji. Koszt: osiedlenia pracujących =w usługach 
SE ". .. w wielkiej aglomeracji będzie wielqkrotnie większy: od kosztu EEENIĄ: 
>  ,, . tych ludzi w średnio małym mieście. | 
NE: i "dB. Natomiast zautomatyzowany przemysł móże być lókalizowany w w każ- 
SIE WE dym średnio małym mieście ze względu na niewielką liczbę w "nim za- 
| | WA trudnionych, a więc ze względu na małe obciążenie infrastruktury tych 
| | - __. miast. 
RE z. W ten sposób staje się jasne, że perspektywa . wzrostu. usług - i auto- 
AE +» 4%. matyki czyni wielkie miasta i ich aglomeracje. formacjami ekonomicz- 
A nie nieprzydatnymi w gospodarce - planowej. Dopuszczenie ao ich 
|, .. dalszego rozwoju prowadzi nie tylko do ujemnych skutków dla ekono- 
Mie miki rozwoju, ale również w pewnym sensie do dehumanizacji życia 
>» R” ludzkiego (jako górną granicę wielkości miasta przyjmuje ae obecnie 
| NE 300 tys. mieszkańców). 
: COW Podstawową. sprzeczność w historycznym - rozwoju „miast: stańowia 
e „ .. .' zasada dążenia do jak najtrwalszych technik budowania.. Zasada ta. nie 
| | uległa zmianie nawet w czasach eksplózyjnego rozwoju techniki. . e. 


Jej symbolem jest „bunkrowe* budownictwo mieszkaniowe, - tj. „bus. 
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dowńictwo z. wielkich "aGEó w żelbetowych, nieelastyczne, transpor- 


; tochłonne, : -zmuszające . do pozostawiania dużych „rezerw terenu. : 


Analiza : tozwoju miast wykazuje, że w warunkach określonych ogól-- 


„nym rózwojem gospodarczym i podńoszeniem standardu życiowego lud- 


- ności sztywność ta stanowi główne źródło kolizji i hamowania rozwoju | 
. jakościowego miast. Podstawą nowoczesności w tym zakresie powinna ' ' 


być. "elastyczność rozwiązań, zarówno urbanistycznych, jak i budowla- 


„nych. Elastyczność taka, oparta na technikach o zoptymalizowanej trwa-. -.. 
- łości, umożliwia ciągłość modernizacji, przy możliwie najniższych , na-. + 
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" Podsumowując podane wyżej w dużym. skrócie rozważania, możemy a 
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BE „żg > * | * Inwestowanie. w  koncentracjach, miojskich: w A 


"stwierdzić, że zahamowanie rozwoja wielkich aglomeracji miejskich, jak. EE” ; 


również ograniczenie wzrostu średnich miast do ustalonych zgodnie z po- 
danymi zasadami wielkości optymalnych, leży w. interesie zarówno go- 
spodarki. narodowej, jak i mieszkańców tych miast, . 


Niestety, hiecałe środowisko urbanistyczne podziela nasze. / poglądy. | 


Ale nawet i ta jego część, która w zasadzie zgadza się z tezą o nad- = 
„miernie „rosnących nakładach inwestycyjnych ńa rozwój wielkich aglo- ( *. 


meracji miejskich, a z drugiej strony o ich ograniczonej w czasie. sku-- 
- teczności — nie widzi możliwości opanowania tego rożwoju. 
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Chciałbym zatem, aby: przedstawiona wyżej próba. ujęcia zagadcń 13 
"dotyczących tak istótnych dla nas procesów paaaeac stanowiła przy- E 
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Na widowni międzynarodowej ć 


| Sytuację międzynarodową ostątniego sie czchuje wsóśł ścia. 


Analizując przyczyny tego zjawiska, należy — jak się wydaje — wskazać 


na następujące okoliczności: po pierwsze, ulegają dalszemu zaostrzeniu 


» . sprzeczności pomiędzy ekspansjonistyczną polityką imperializmu, przede 
"wszystkim amerykańskiego, a wolnościowymi i postępowymi dążeniami 


narodów. Jest to czynnik obiektywny. Po drugie, imperializm dąży do 
rozwiązywania tych sprzeczności -stosując metody gwałtów, rozpętywania . 
lokalnych konfliktów, podsycania wyścigu zbrojeń. Jest to czynnik su- 


- biektywny. 


„Stany Zjednoczone uchylają się uporczywie od: wyciągnięcia konie- 


" cznych wniosków z całej powojennej historii, wniosków, które — jeśli 


mają być realistyczne i rozsądne — mogą prowadzić jedynie do pogo- 


__ dzenia się z istnieniem i rozwojem krajów socjalistycznych oraz z nie- 


powstrzymanym ' rozwojem walki narodowowyzwoleńcżej narodów dotąd 
uciskanych. Jednym słowem, z koniecznością rzetelnego wejścia na drogę 
pokojowego współistnienia i pokojowej współpracy. Drogę taką wska- 
zują od lat państwa socjalistyczne jako jedyną, na której pokój może 


"być utrzymany i utrwalony. 


A zatem samo istnienie obiektywnych przeciwieństw między dwoma 
systemami nie stanowi automatycznie źródła utrzymywania się napięcia. 


"Jeśli sytuacja międzynarodowa kształtuje się w. ostatnim okresie nie- 
pomyślnie z punktu widzenia szans odprężenia, jest to wyhikiem czyn= 


„nika subiektywnego, a mianowicie polityki prowadzonej przez siły im- 


perialistyczne, przez ich hegemona — Stany Zjednoczone. Znalazłszy się 


„. w obliczu bankructwa polityki zimnej wojny, stosowanej w latach pięć- 


dziesiątych, rząd amerykański pragnie przezwyciężyć głęboki kryzys tej 
polityki, xryzys całej polityki atlantyckiej, stosując nadal w. innych wa 
runkach stare, zimnowojenne, zmodernizowane jedynie w swej formie 


metody. Ną tym polega właśnie bezperspektywiczność tej polityki, a za- 


razem kryjące się w niej niebezpieczeństwo dla pokoju. Zasadnicze jej 
celę pozostały niezmienione, ich podstawową treścią jest antykomunizm 
i neokolonializm. Stany Zjednoczone koncentrują swe wysiłki na próbach | 


zahamowania rozwoju krajów socjalistycznych, a zarazem na próbach 


powstrzymania zwycięskiego marszu narodów pokolonialnych ku wolności 


„. . narodowej i społecznej. Jaskrawymi przejawami tej polityki jest wojna 
bow Wietnamie, rola Stanów Zjednoczonych w konflikcie bliskowschodnim 


i wreszcie polityka ,wrozmiękczania” krajów socjalistycznych. 


Niesłychane okrucieństwo, z jakim Stany Zjednoczone prowadzą od lat 
agresywną „wojnę w. Wietnamie, równocześnie nieustanne porażki, jakie 


' ponosi w tej wojnie uzbrojony po zęby w najnowocześniejszą broń na- 


jeżdźca z rąk niewielkiego, lecz niepokonanego w W bohaterstwie 
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. B | | Na widowni międzynarodowej 


narodu, a także groźne implikacje, wynikające dla pokoju z faktu prze- 
dłużania się tej wojny i jej eskalacji — wszystko to spowodowało głęboki 
wstrząs w łonie wspólnot zachodnich, przede wszystkim wspólnoty atlan- 
tyckiej. Wywołało w świecie falę gniewu i nienawiści przeciw -amery- 
kańskim imperialistom, skłoniło do daleko idącego krytycyzmu sojuszni- 
ków Stanów Zjednoczonych, spowodowało wreszcie narastający ferment, 
w samym społeczeństwie amerykańskim. Sprawa wojny wietnamskiej 
stała się jednym z istotnych wątków amerykańskiej kampanii wyborczej. 

Cóż jednak pokazuje w tym względzie przebieg tej kampanii? Poka- 
zuje on, że kierownicze koła Stanów Zjednoczonych nie są jak dotąd 
zdolne do podjęcia prawdziwego wysiłku w celu wydobycia się z grzę- 
zawiska wojny, w jakim utknęły. W toku kampanii wyborczej nie wy- 
łoniła się żadna, mająca realne szanse zwycięstwa, alternatywa w sto- 
sunku do obecnej polityki Stanów Zjednoczonych w problemie wietnam- 
skim. Robert Kennedy, który posiadał pewne, zresztą dość połowiczne 
koncepcje pokojowego rozwiązania tego problemu, został sprzątnięty 
przez sprawnie działającą w Stanach Zjednoczonych machinę terroru 
politycznego, przy czym — dodajmy nawiasem — o sprawcach morder- 
stwą i o wysiłkach zmierzających do ich wykrycia coraz bardziej głucho. 
McCarthy i MeGowern, którzy zdobyli się na polityczną odwagę 
głoszenia konieczności zaprzestania bombardowań Wietnamu Północnego 
ij podjęcia konkretnych kroków dla położenia kresu wojnie, odpadli 
w przedbiegu. | | | ' 


Obaj oficjalni kandydaci na prezydenta — z dwóch konkurujących ze a 


sobą partii, których programy nie różnią się jednak w gruncie rzeczy 
w podstawowych problemach politycznych — Nixon i Humphrey licytują 
się w głoszeniu demagogicznych, a zarazem ogólnikowych prognoz i obie- 
tnic. Pragną oni w ten sposób pozyskać zmęczonych wojną i coraz bar- 
dziej zaniepokojonych jej perspektywami wyborców. Jednakże ani. Nixon, . 
ani Humphrey nie wskazują drogi wyjścia z konfliktu, Obaj odrzucają 
konsekwentnie jedynie słuszne żądanie, jakie od wielu miesięcy wysuwa. 
Demokratyczna Republika Wietnamu, żądanie bezwarunkowego i osta- 
tecznego zaprzestania bombardowań Demokratycznej Republiki Wietna- 
mu. Właśnie uporczywe odrzucanie tego postulatu pogłębia impas rozmów 
paryskich. | | | j 
Weźmy drugą sprawę, sprawę kryzysu na Bliskim Wschodzie. Brutalna, 
aneksjonistyczna polityka rządu izraelskiego, uporczywa odmowa wyco- 
fania się z zajętych siłą terytoriów arabskich prowadzą do posłębiającej 
się izolacji Izraela w łonie Zachodu, co znajduje wyraz ostatnio nawet 
w decyzjach Rady Bezpieczeństwa. Mimo to Stany Zjednoczone i .w tym 
względzie nie są zdolne do rewizji swej polityki poparcia dla agresora. 
Taka bowiem rewizja byłaby sprzeczna ze strategiczno-politycznymi jnte- 
resami USA na Bliskim Wschodzie, a zarazem z zasadniczą linią amery- 
kańskiego imperializmu, polegającą na popieraniu we wszystkich regio- 
nach świata reakcyjnych sił występujących przeciw emancypacyjnym, 
narodowowyzwoleńczym ruchom narodów. Dlatego zarówno Nixon, jak 
Humphrey prześcigają się w udzielaniu poparcia ekspansjonizmowi izrael- 
skiemu. Występując niedawno na zjeździe organizacji Żydów amerykań- 
skich B'nai B'rith, obaj kandydąci na prezydenta opowiedzieli się za dal- 
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> szym aielsnie poinocy” woltów PY Nixon - powiedział i wręcz, : 


"iź równowaga musi być przechylona na korzyść lzraela i że popiera poli- 


- tykę, która dawałaby Izraelowi technologiczną przewagę: militarną. Wice- . 
prezydent Humphrey przemawiając przed tym aa otorun powtó-.. ; 


rzył w gruncie rzeczy. postulaty Nixona. 


Czyż trzeba: dodawać, jaką złowieszczą dla sprawy pokoju” - w ytnowę. 


« posiada fakt, iż dwaj” czołowi politycy amerykańscy wzywają do wypo- 


sażenia agresora w ofensywną broń, że zapowiadają dążenie do' ułatwie- 


| 'nia'mu uzyskania: przewagi militarnej. Nie oznacza to niec ihnego, jak 
' zachętę do howej agresji izraelskiej na Bliskim: 'Wschodżie. Tak zresztą 
*" odczytują deklaracje amerykańskich polityków koła: rządzące w -Izraelu. 


" Nie ustają one w prowokowaniu coraz to nowych, coraz groźniejszych 


[ 


; incydentów militarnych. 


„Nie ulega. wątpliwości, że. stanowiska zajętego przez Nixona” i. Hum- 


_phreya. nie można tłumaczyć jedynie chęcią pozyskania głosów wybor- 


ców : żydowskich w: Stanach Zjednoczonych, chociaż względy: te. grają 


swoją rolę. Przyczyna główna tkwi jednak w istocie ekspansjonistycznej 


polityki Stanów. Zjednoczonych, we wziętej przez nie na «siebie roli żan- 
darma światowej reakcji, którą spełniają: bądź własnymi rękoma,. jak to, 
jest w Wietnamie, bądź pośrednio — poprzez siły od siebie zależne. "= 

Jeśli chodzi o Europę, główny kierunek działania pólityki amsrykańc 


skiej polega obecnie — jak wspomnieliśmy — 'na dążeniu do „rozmięk 
czania” krajów socjalistycznych, do osłabiania zwartości : wspólnoty SO- . 
._ ejalistycznej, do izolowania poszczególnych jej ogniw. W .tej -swojej.- 
| działalności Stany. Zjednoczone mają w Europie gorliwego: sojusznika. 


Jest nim Niemiecka Republika Federalna. 


-.  Imperialiści amerykańscy i zachodnioniemieccy, dążąc do osiągnięcia 
„swych dywersyjnych celów, udzielają poparcia wszelkim siłom: odśrodko-  .. 

"wym wewnątrz krajów socjalistycznych, „różnym niedobitkom reakcji . 

' oraz główńemu sprzymierzeńcowi sił reakcyjnych, jakim .stał się . zwła- 


szcza w ostatnim okresie rewizjonizm. Tak właśnie rzecz się miała 
w «odniesieniu do wydarzeń w Czechosłowacji. Na tym. jednak polu - 
waszyńgtońscy i bońscy stratedzy doznali porażki. Podjęta W. dobrze ., 


zrozumianym interesie zarówno bezpieczeństwa i socjalistycznego roz- _ | 
woju Czechosłowacji, jak i całej wspólnoty socjalistycznej akcja . pięciu::. 


państw Układu Warszawskiego i zawarte w -Ślad za nią porozumienie 


moskiewskie spowodowały zwrot w dotychczasowym „rozwoju . sytuacji 


- w Czechosłowacji, stworzyły podstawy dó jej uzdrowienia, Obserwujemy 


postępy w kierunku normalizacji sytuacji w tym kraju, w kierunku €eli- 


„minacii wpływów sił antysocjalistycznych, chociaż siły te jeszcze nie dały 


za wygraną i usiłują bruździć. Zasadnicze jednak niebezpieczeństwo wy- j 


rwania socialistycznej Czechosłowacji ze wspólnoty krajów socjalisty- 
cznych zostało zażegnane. Wywołało to do work choć bezsilną wście- 
kłość kół imperialistycznych. — 


Te same organy: prasowe, które przed 21 sierpnia nie - skąpiły” szcżo- * 


drych pochwał kierowniczym osobistościom KPCz, z miejsca zmieniły ton 


_po dojściu '-do skutku porozumienia moskiewskiego. Oto co pisał z począ- 


tkiem września amerykański dziennik „New York Times": „Otwarte drzwi - 


i okna, Popzsz które w ciągu ubiegłych ośmiu miesięcy - przedóstawały 


Na widowni międzynarodowej 


się do Czechosłowacji podmuchy wolności, raptownie zostały zatrzaśnię- 
te... Rząd Czechosłowacji i aparat czechosłowackiej partii komunistycznej 
stanowią teraz jedynie fasadę”. W tej sytuacji — zdaniem dziennika — 
„skład nowego prezydium KPCz ma w gruncie rzeczy niewielkie zna- 
' czenie". Ta zmiana orientacji prasy amerykańskiej nie wymaga komen- 
tarzy. 


Równocześnie politycy amerykańscy i zachodnioniemieccy postanowili 

wykorzystać rozwój wydarzeń w Czechosłowacji dla upieczenia własnej. 
pieczeni, dla wzmożenia zimnowojennego kursu w polityce międzynaro- 
dowej. Stany Zjednoczone uczyniły to, mając głównie na względzie od- 
wrócenie uwagi opinii publicznej od własnych agresywnych poczynań 
w Wietnamfe i na Bliskim Wschodzie. Niemc$ zachodnie — w imię 
realizacji swej zasadniczej linii, jaką jest podsycanie stanu napięcia 
w Europie, tj. utrzymywanie klimatu stanowiącego pożywkę dla działa- 
nia bońskich militarystów i odwetowców. 


Dla zakamuflowania swej akcji koła zimnowojenne. Waszyngtonu 
i Bonn usiłowały głosić tezę, że to właśnie decyzja pięciu państw Układu 
Warszawskiego przyczyniła się do wzrostu napięcia w sytuacji między- 
narodowej. W rzeczywistości sprawy mają. się odwrotnie. Knowania sił 
antysocjalistycznych w jednym z krajów Układu Warszawskiego oraz 
poparcie tych knowań przez siły światowego imperializmu stwarzały stan 
zagrożenia bezpieczeństwa krajów socjalistycznych. Stwarzały zatem 
nowe ognisko niepokoju i napięcia w Europie w pobliżu newralgicznego 
styku dwóch przeciwstawnych ugrupowań. Zdecydowana akcja państw 
Układu Warszawskiego, zmierzająca do wygaszenia tego ogniska poten- 
cjalnego konfliktu, zanim zdołało rozgorzeć, zgodna zatem była nie tylko 
z interesami tych krajów, lecz z ogólnym interesem bezpieczeństwa i od- 
prężenia w Europie. 

Daremne są w związku z tym również próby przysłowiowego odwra- 
cania kota do góry ogonem przez twierdzenie, iż czasowe wkroczenie so- 
juszniczych wojsk państw Układu "Warszawskiego do Czechosłowacji na- 
ruszyło istniejącą w Europie równowagę. W gruncie rzeczy poczynania 
sił kontrrewolucji, zarówno wewnętrznej, jak zewnętrznej, RNA do 
naruszenia tej równowagi. 


Szermując fałszywym sloganem o rzekomym naruszeniu równowagi 
w Europie przez akcję pięciu państw Układu Warszawskiego, military- 
styczne koła Waszyngtonu i Bonn podjęły gorączkową działalność w celu 
dalszego wzmożenia wyścigu zbrojeń, umocnienia Paktu Atlantyckiego, 
którego spoistość w ostatnim okresie została wyraźnie nadwerężona, 
w celu umocnienia dominacji Stanów Zjednoczonych w tym pakcie 
i czołowej w nim roli — na odcinku europejskim — Niemiec zachodnich. 
Z tych założeń wypływają kroki przywódców Pentagonu, zmierzające do 
otwarcia nowej fazy zbrojeń rakietowo-jądrowych, m. in. budowy rakiet 
o wielu głowicach. W tym również duchu wypowiedział się sekretarz 
obrony Clifford. Mając na myśli ewentualne rokowania z ZSRR na temat 
ograniczenia zbrojeń, oświadczył on, iż sukces tych rokowań wymaga, aby 
USA negocjowały z pozycji siły. Rozumowanie Clifforda dowodzi, iż kie- 
rownicze koła USA znów ulegają złudzeniom, iż ze Związkiem Radziec- 
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kim z państwami sdilaycywi można rozmawiać z pozycji siły. Nie 
o. trzeba dodawać, że taka postawa prowadzić może jedynie do wzrostu 
napięcia. 


Ziminoiwojenną W nóść ożwiiaja zorliwić g A bońscy. 
Zwrot w rozwoju wydarzeń w Czechosłowacji. ugodził szczególnie 
. , boleśnie właśnie w nich i w lansowaną przez nich od kilku lat. 
| „tzw. politykę wschodnią. Fiasko tej polityki zmuszony był przyznać sam 


jej główny orędownik, Willy Brandt. Znamienna była pod tym względem 


' również wypowiedź korespondenta agencji AP, Erba, który pisał, iż roz= 


wiały się nadzieje Bonn na wznowienie stosunków dyplomatycznych 


_z CSRS, jak i na rozszerzenie stosunków gospodarczych z Europą wschoe. 


dnią, „w e to stosunkach Bonn upatrywało dla SERB ostatnio 


. złotą okazję”. 


Rząd boński usiłuje wykorzystać wydarzenia w Czechosłowacji, by. 


znaleźć nowe alibi dla swej obstrukcyjnej postawy wobec układu o nie»... 


rozprzestrzenianiu broni jądrowej. Jest to jednhk — alibi wątpliwe.. 


Oświadczenie rządu bońskiego, że w obecnej sytuacji nie podpisze on 
' układu, nie brzmi dla nikogo przekonująco. Cąły świat wie, iż NRF 


torpedowała ideę tego układu od samego początku jej narodzin. Osobli- 


wą wymowę miało w tym kontekście wyztąpienie ministra Willy Brandta - 
"na konferencji państw nieatomowycn w Genewie. Drapując się, nie po 


raz pierwszy zresztą, w togę orędownika pokoju i odprężenia w Europie, 
pan Brandt udzielał łaskawie aprobaty decyzjom :o ' przekształceniu,,, 


_. Ameryki Łacińskiej i Afryki w strefy bezatomowe, by oświadczyć, żę 
Europa, „niestety”, nie ma szczęścia, by stać się taką strefą. Słowa te. . 
"w ustach polityka rządu, który od wielu lat konsękwentnie zwalcza pol-. 

skie idee utworzenia strefy bezatomowej czy SPAZ zamrożonych zbro- >” 


jeń w Europie, są szczególnie cyniczne. 


= Rząd Kiesingera podjął jednocześnie starania, by nadać nowe zimno-: 
" wojenne akcenty całej strategii Paktu Atlantyckiego. W tym celu 


wysłani zostali do Waszyngtonu specjalni wysłannicy,; przedstawiciel 


"CDU  Birrenbach i przedstawiciel SPD Schmidt. Chodziło o przekonanie . 


rządu amerykańskiego o celowości zwołania „szczytu” państw Paktu 


. Atlantyckiego, potrzebie przebudowy strategii paktu w kierunku jeszcze 
bardziej prowokacyjnym wobec państw socjalistycznych i konieczności 
dalszego wzrostu kontyngentów amerykańskich w Europie. Politycy bońe . 


scy napotkali jednak określone opory. Ich propozycje przyjęto raczej 


. chłódno w Waszyngtonie-wyraźne zaś sprzeciwy wystąpiły w krajach 


Europy zachodniej, takich jak Belgia czy państwa skandynawskie, a na- 
wet Wielka Brytania. Przyczyny tych rozbieżności nietrudno rozszyfro- 

wać. Waszvngton, który zainteresowany jest ogólnym podsycaniem psy*= 
chozy zimnowojennej, i w tym celu stara się wykorzystać rozwój: . 
wydarzeń w Czechosłowacji, nie może sobie pozwolić na rozpraszanie 


„wysiłków wojskówych, na osłabienie swego głównego frontu agresji, 
jakim jost Wietnam. Politycy zaś krajów zachodnioeuropejskich oba-- 


wiają się skutków nowego nasilenia zimnej wojny dla swych krajów, 
dla swej gospodarki i w związku z tym odnoszą się raczej powściągliwie 
do bońskich podszeptów. Nie kwapią się też oni do nowych wydatków 
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zbrojeniowych. Nie pozbawiona pikanterii była odpowiedź, jakiej udzie- 
lono w Waszyngtonie Birrenbachowi. Podkreślano w niej, iż jeśli pań+ 
stwa zachodniej Europy pragną umocnienia potencjału militarnego . 
NATO, winny tego dokonać własńym wysiłkiem. | 

Zresztą cała szalbierczość tezy o rzekomym naruszeniu przez Związek 
Radziecki równowagi sił w Europie oczywista jest dla odpowiedzialnych 
kół amerykańskich. Pod tym względem znamienna jest wypowiedź ame- 
rykańskiego tygodnika „Newsweek, wyraźnie przyznającego, iż wrzawa 
na temat naruszenia układu sił w Europie była manewrem psychologi- 
czno-propagandowym. ,„Newsweek” pisze, że gdy prezydent Johnson po- 
lecił swym ekspertom dokonać nowej analizy sytuacji w Europie, rezul- 
tat tego był przedziwny. Podczas gdy czołowi przedstawiciele Pentagonu 
stwierdzili, iż nie widzą żadnego nowego zagrożenia dla bezpieczeństwa 
Zachodu, przedstawiciele Departamentu Stanu dowodzili, że Stany Zje” 
dnoczone nic nie stracą przez wywarcie presji psychologicznej na Zwią» 
zęk Radziecki w nadziei, iż skłoni go to do bardziej ugodowego kursu. 
„Newsweek” nie pozostawia jednak pod tym względem większych złus 
dzeń swoim czytelnikom. Pisze on: „Powolny, wystudiowany i wymyślny 
charakter reakcji Stanów Zjednoczonych sprawił, iż usztywnienie posta» . 
wy Waszyngtonu stało się czymś w rodzaju dyplomatycznej szarady. 
Możliwość, iż Rosjanie dadzą się na tę szaradę nabrać wydaje się w isto» 
cie rzęczy niewielką”. | 

Szereg danych wskazuje, iż mimo porażki poniesionej w związku 
z obrotem spraw w Czechosłowacji, politycy imperialistyczni nie RCA 
gnują z dywersyjnych wysiłków. w celu dezintegracji wspólnoty socjali- 
stycznej. Z tym kierunkiem działania imperializmu trzeba się liczyć jako 
z długofalowym. Wynika to z logiki walki, jaką prowadzi imperializm 
przeciwko naszym krajom w obecnym etapie. Znamienna jest pod tytn 
względem wypowiedź byłego przedstawiciela Stanów Zjednoczonych 
w ONZ, Artura Goldberga. W artykule pt. „Nowa polityka zagraniczna 
dla Ameryki”, opublikowanym w „Washington Post” 15 września, Gold- 
berg, wyrażając nadzieję na pogłębienie odśrodkowych procesów w Euro- 
pie wschodniej, stwierdza, iż mimo wydarzeń w Czechosłowacji, Stany 
Zjednoczone winny wzmóc swe wysiłki pod kątem — jak pisze — za- 
 chęcenia do liberalizacji komunistycznych reżimów w Europie wscho-_ 
dniej. W tym celu radzi on dalsze stosowanie polityki tzw. budowania 
mostów z Europą wschodnią. Wypowiedź ta, podobnie jak szereg innych, 
świadczy wymownie o potrzebie wzmożenia czujności ze strony krajów 
socjalistycznych wobec knowań świata imperialistycznego. | a 

Strzegąc jak źrenicy oka bezpieczeństwa i integralności każdego kraju 
socjalistycznego i całej wspólnoty socjalistycznęj, Związek Radziecki, 
Polska i inne kraje Układu Warszawskiego wykazują nadal swą nie- 
zmienną gotowość do rozwoju pokojowej współpracy z krająmi Zachodu, 
do tworzenia przesłanek trwałej stabilizacji Europy. Warunkiem tęj.sta- 
bilizacji musi być jednak uznanie istniejących na naszym kontynęncie 
realiów i poniechanie przez siły imperializmu wszelkich prób zmiany 
układu sił na swoją korzyść. Jest to jedyna droga do rozładowania na- 
pięcia w tym newralgicznym rejonie świata, do torowania drogi procesom 
odprężenia, - | 
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Nie ma potrzeby udowadniać że metódy śitan oj wojny, stosowane 
w poprzednim okresie przez obóz imperialistyczny , wobec. światowego sy- 
stemu socjalistycznego, nie odniosły zamierzonego skutku. Przeciwnie. 


Fiasko tych metod dotarło do świadomości ich: najzagorzalszych zwolen- 


ników ze znacznym ' jednak opóźnieniem. Stało się ono- oczywiste, gdy 


największa potęga. kapitalistycznego świata; a żarazem motor antykómu- 


nistycznego frontu, Stany: Zjednoczone, musiały uznać, że ogrom potęgi 
militarnej Związku Radzieckiego nie daje: imperialistom żadnych szans 
rozwiązania problemu „kto kogo?" siłą. 

"Wówczas, już pod koniec lat pięćdziesiątych, mery EakAkiE instytuty 
w yspecjalizowane” w problemach strategiczno-politycznych otrzymały za* 


„danie wypracowania nowych metod, odpówiadających zmienionym wa- 


runkom, a mających doprowadzić do „rozłożenia. obozu socjalistycznego. 
Rezultatem tych najpierw teoretycznych prac, a następnie coraz szer- 
szego wykorzystywania ich w praktyce stał się cały zespół działań 'sił 


imperialistycznych wobec państw socjalistycznych Europy, który okre: 
„ślono następnie mianem „rozmiękczania”, 


Trzeba. stwierdzić, że polityka NRF nie bez oporów BZ tosowióda. się 
do nowej taktyki, podjętej przede wszystkim przez Amerykanów. Poten- 
cjał nienawiści do socjalistycznego Wschodu oraz rozhuśtane w . społe+ 
czeństwie. NRF poczucie rzekomej krzywdy wyrządzonej Niemcom po 
wojnie' utrudniały politykom bońskim przejście , do elastycznej. taktyki; 


Jednakże obawa przed izolacją .w gronie własnych. sojuszników, : naciski 


amerykańskie oraz nieskuteczność mietod polityki Adenauera i Erharda 
kazały "rządowi: Kiesingera-Brandta wypracować własny boński wariant 
„rozmiękczania”, ochrzczony mianem „nowej polityki wschodniej"; Pod- 
czas gdy. główny nacisk ofensywy inspirowańej przez źródła amerykań- 


skie i pokrewne miał na celu pobudzanie działania tendencji rewizjoni- 


stycznych, rozwój wszelkich partykularyzmów mogących 'działać odśrod- 
kowo oraz stałe poszerzanie tego, co nazywano „budową pomostów* — 
polityka” 'zachodnioniemiecka postawiła sobie za zadanie doprowadzić da 
zróżnicowania postaw państw socjalistycznych . wobec .NRF' za pomocą 
dywersyjńego operowania pojęciami i instrumentami, należącymi zazwy- 
czaj dó'arsenału polityki odprężenia. Zamierzonym rezultatem miało być 
osłabienie w społeczeństwach i państwach poczucia zagrożenia ze strony 
militaryzmu niemieckiego, osłabienie bądź. rozbicie spoistości wspólnoty 
socjalistycznej oraz izolacja NRD. W istocie rzeczy kierunek wysiłków 
amerykańskich, jak i zachodnioniemieckich — mimo. że nie WYCOSZY 
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dokładnie z tych samych źródeł i przesłanek — świetnie ze sobą współ- 
grały i nawzajem się uzupełniały. 

Najpełniejszą ilustracją tego są wydarzenia w Czechosłowacji. Co obie- 
cy wali sobie po nich rzecznicy interesów świata kapitalistycznego? 

Wysoce wyspecjalizowany instrument wojny psychologicznej, paryski 
rniesięcznik „„Kultura* w numerze 6/7 snuje zaskakująco konkretne roz- 
wyażania. Autorem ich jest „londyńczyk*, czyli Juliusz Mieroszewski. 
P'isze on m. in.: „Osobiście jestem zdania, że tak jak są różne drogi do 
komunizmu — tak są i różne drogi od komunizmu... Istnieje szereg. mo- 
qeli ewolucjonizmu, które przedstawiają w sposób bardziej lub mniej do- 
kxładny przejście od komunizmu do form ustrojowych o charakterze de-_ 
rnokratycznym', | 


„Londyńczyk* przedstawia następnie te modele, nazywając je „wa- 
riantami'. 

,„„Wariant pierwszy" miałby według niego wyglądać następująco: „Cze- 
chosłowacja na drodze ewolucyjnej w obrębie najbliższych .dwu lat prze- 
kształca się w państwo socjalistyczne i demokratyczne. Administracja 
sd bierze górę nad aparatem partyjnym'. 

Do tej samej myśli — do obalenia zasady kierowniczej roli partii — po” 
wraca „Kultura” również w następnym (8/9) numerze. W.nie podpisanym 
artykule, zamieszczonym w dziale „Obserwatorium”, czytamy: „Pozosta- 
wieni sami sobie Czechosłowacy zbudowaliby z czasem socjalistyczny mo- 
del ustrojowy, poświęcając jednopartyjność dla demokracji". 

We wszystkich swych artykułach na ten temat „Kultura* podkreśla, że 
na czele procesów odchodzenia od socjalizmu muszą stać... komuniści. 
Oczywiście... do czasu. „Pierwsze stadium rewolucji dokonane być musi 
przez komunistów przy poparciu społeczeństwa" — postuluje wspomnia- 
ny wyżej „londyńczyk". I dalej: „Przywódca komunistyczny dążący. do 
likwidacji stalinizmu i głoszący program racjonalnych reform gospodar- 
czych ma oczywiście poparcie społeczeństwa i owo masowe poparcie 
w krytycznym momencie umożliwia mu objęcie władzy. 'W tym momen- 
cie rewolucyjna rola liberalnych komunistów dobiega kresu. Byłoby 
naiwnością oczekiwać od nie-demokratów demokratyzacji. ustroju. Libe- 
ralizacja gospodarki pociąga za sobą w konsekwencji pewną liberalizację 
społeczną. W okresie owej liberalizacji demokraci mają szansę wypraco- 
wania programu rzetelnej demokratyzacji ustroju i zabezpieczenia wol- 
ności". 

"Wiemy, co Mieroszewski rozumie przez pojęcie „demokratów” i „Tże- 
telnej demokratyzacji', przeciwstawiając te pojęcia komunistom i ustro- 
jowi socjalistycznemu. 

Mówiąc jeszcze o postawie ,„Kultury”, wspomnijmy, że przyznała ona 
swą tegorcczną nagrodę literacką tygodnikowi praskiemu (przestał. wy= 
chodzić po 21 sierpnia) ,„Literarni Listy", będącemu siłą napędową pro- 
cesów „naprawy socjalizmu" w CSRS. O zażyłości „Kultury' z praskimi 
inspiratorami „odchodzenia od komunizmu” świadczy również zamiesz- 
czenie w numerze 6/7 artykułu Jiri Lederera pt. -„„Polska tych tygodni; 
utrżymanego całkowicie w tonie „Wolnej Europy". 

Uderżająca jest ta zbieżność stanowisk ludzi występujących w CSRS 
z pozycji rewizjonizmu poć szyldem komunistów z tymi, których celem 
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głównym jest walka z komunistami. Oficjalny organ | ezechosłowackiego | 


ministerstwa obrony „„Obrana Lidu' 20 lipca opublikował relację z wizy- 
ty swych reporterów w siedzibie „Wolnej Europy w Monachium. M. in. 


zadali oni kierownikowi sekcji czechosłowackiej, doktorowi Pechaczkowi, 
Ę pytanie, czym będzie się óna zajmowała, gdy w CSRS zwycięży całkowi-. 


cie „demokratyzacja”. o. 
Oto odpowiedź: „Także w wypadku daleko idącej demokratyzacji 


Ww Czechosłowacji pozostaną dziedziny, w których nasza rozgłośnia mo- 
głaby wypełniać pewne obiektywne posłannictwo. Np. będzie na pewno 


sprawą rozsądku rządu czechosłowackiego zachowanie dyskretnego Sto- 
sunku wobec pozostałych krajów socjalistycznych... Tu pozostanie dla nas 


„ w znacznym stopniu wolne miejsce dla nie uprzedzonego, i nie podlegają- 


cego wpływom komentatora, informatora". © 


Czyli my, Wolna Europa, rezerwujemy sobie reklamowanie was 

w innych krajach socjalistycznych bez dyskrecjonalnych osłonek... 

" Przykładów „dobrych rad'* udzielanych CSRS cytować można bez liku. 
Dr Pechaczek mówi o „zachowaniu dyskretnego stosunku wobec pozo- 
stałych krajów socjalistycznych”, a prof. Z. Brzeziński 14 czerwca w 'pra- 
skim Instytucie Spraw, Międzynarodowych wygłasza "odczyt, w którym 
m. in. oświadcza: „Co się tyczy was, to jest dla nas w pełni jasne, że nie 


wystąpicie z Układu Warszawskiego i że w dalszym ciągu egzystować 
będą istniejące tu więzy przyjaźni, współpracy i zespolenia (z innymi . 
' krajami socjalistycznymi). Powtarzam jeszcze raz, że:my, z Nowego Jor- 


ku, witamy z wielkim zadowoleniem to, co się tu dzieje, i myślimy, że 
jest to właśnie dlatego dobre, ponieważ tu w gruncie rzęczy: urzeczywist- 


niane są stare wartości w nowej formie". 


Dokładnie te same „,zalecenia* znajdujemy w "wielu artykułach prasy 
zachodnioniemieckiej. Protestancki tygodnik konserwatywny „Christ und 
Welt' z 22 marca uważa za potrzebne ostrzec nowe kierownictwo KPCz 
przed obudzeniem podejrzliwości w innych krajach socjalistycznych: 
„Gdyby któryś z krajów komunistycznych usiłował zaatakować frontal- 


. nie radziecką hegemonię albo gdyby gdziekolwiek sam system został po- 


stawiony pod znakiem zapytania, Moskwa mogłaby łatwo ulec poktisie 


gwałtownej interwencji. Chodzi o to, aby Moskwę przyzwyczaić do -ho- 
„wych realiów w Europie". 


Jeszcze wyraźniej ostrzeżenie swoje słormułowała „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung" z 23 marca: „Czechosłowacja zmierza do wybuchowego 
zwrócenia się ku Zachodowi. Tendencja ta drąży podskórnie «demokraty- 
zację» (bez względu na to, co się przez ten slogan rozumie)... Nam na 


Zachodzie może to odpowiadać, jeśli ten proces będzie się odbywał w ra- 


mach Układu Warszawskiego i i pod dachem RWPG. 

Sens tych słów jest jasny. Rzecznicy „rozmiękczaniść obozu socjali- 
stycznego i osłabiania zwartości obronnej chcieliby posłużyć się nowym 
kursem politycznym w Czechosłowacji jako bronią- przeciwko innym pań- 
stwom socjalistycznym. Tak więc to samo założenie znajdujemy w wy* 
powiedziach emigracyjnej „Kultury”, amerykańskiego eksperta od anty- 
komunizmu, bońskiego ministra spraw zagranicznych i prasy NRF,.;Ta 
suma zbieżności nie jest przypadkiem, W świecie przeciętym walką dwu 
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ś systemów strategia ma z konieczności charakter globalny.  Burżuszja to 
rozumie. 

Rewizjonistyczne koła w KPCz wyszły naprzeciw tym sugestiom pły- 
nącym z Zachodu. 18 kwietnia dyrektor Instytutu Międzynarodowej Po- 
lityki i Ekonomii przy czechosłowackim MSZ, A. Snejdarek, oświadczył 
w wywiadzie dla „Rudego Prava*, że nawiązanie stosunków dyploma- 
tycznych z NRF nie jest krokiem, od którego CSRS powinna zaczynać. 
„„O wiele ważniejsze jest — rzekł on — rozwijanie stosunków z NRE we 
wszystkich dziedzinach, zwłaszcza w dziedzinie gospodarczej, kulturalnej 
-1 naukowej. Sądzę, że w NRE znajdziemy partnerów, którzy rozumieją tę 
naszą pozycję. Uważam również, że tego. typu kontakty przyniosą nam 
więcej korzyści niż pokazowe stosunki dyplomatyczne, stosunki, które 
mogłyby skomplikować nasze stosunki z krajami socjalistycznymi, prze- 
"dę wszystkim zaś z NRD. W każdym wypadku nie jesteśmy zaintereso- 
wani takim skomplikowaniem się stosunków z naszymi przyjaciółmi". 

Założeniem tych kół było więc wiązanie się z Zachodem bez powodo- 
wania odporu ze strony krajów socjalistycznych. Oczywiście naiwność 
lub perfidia mogły stwarzać złudzenie, że te dwie rzeczy dadzą się po-. 
godzić. Koła te nie chciały „komplikować sobie stosunków z krajami 
socjalistycznymi, jednocześnie jednak dążyły do przestawiania nie tylko 
wewnętrznej, ale również zagranicznej polityki na nowe tory. 


Rozwijając tezę o zbliżeniu z Zachodem, współpracownik .cytowanego 
Snejdarka, Szedivy, rzekł w dyskusji telewizyjnej (20.IV.): „Jeśli nasz mo- 
„del gospodarczy ma dobrze funkcjonować, wówczas konieczne jest, byśmy 
zajęli określoną postawę lub też nawiązali określone kontakty z Zacho- 
dem, dajmy na to z EWG... Kwestia niemiecka jest dla nas problemem 
fatalnym. Zwłaszcza teraz polityka czechosłowacka powinna w tej dzie- 
dzinie uczynić jakiś krok naprzód. 


Wypowiedzi świadczących o chęci przestawienia na nowe tory polityki 
wobec NRF jest bez liku. Rzecz znamienna, że prasa czechosłowacka 
zwracała się po nie szczególnie często do pracowników naukowych 
wspomnianego Instytutu Międzynarodowej Polityki i Ekonomii, będącego 
agendą ministerstwa spraw zagranicznych. I tak oto w „Rudym Pravie* 
z 14 maja dr Liska wypowiada się na temat bezpieczeństwa europejskie- 

go' „Równocześnie powinniśmy wyraźnie oświadczyć, że stabilizacja 
_ istniejącej sytuacji (w Europie) nie oznacza w żadnym razie niezmienno-- 
(© ści status quo, zwłaszcza jeśli chodzi o problem niemiecki. Na odwrót, 
właśnie ta stabilizacja stanowi jedną z podstawowych przesłanek prze- - 
zwyciężenia tego problemu na wyższym poziomie, na wyższym szczeblu”. 
Podkreślmy — na łamach centralnego organu KPCz zakładano zmianę 

status quo w problemie niemieckim! 
«A oto inny przykład: pracownik wspomnianego instytutu, zastępca dy- 
rektora, Aleksander Ort, oznajmia, iż kwestia uznania NRD przez NRF 
„nie jest uważana przez Pragę za „„dogmat”'. Hamburska „Die Welt" cytu- 
| jąc ten wywiad powtarza również taki passus: „W wyniku nie rozwią- 
'zanej kwestii niemieckiej — rzekł Ort — sytuacja w Europie byłaby cięż- 
ka' oraz dorzucił, że w kwestii niemieckiej Związek Radziecki posłużył 
się „złymi doradcami, 
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_ Oczywiście, spotykało się w prasie czechosłówackiej w tym czasie rów- 


nież inne głosy na ten sam temat, takie, które ostrzegały przed niebezpie-- 


- czeństwem rewizjonizmu niemieckiego. Ale było ich mniej niż tych, które 


sygnalizowały zapowiedź zmiany kursu polityki czechosłowackiej; poza 
tym za cel swych ataków brały postawy skrajnych nacjonalistów i. neo- 
faszystów w NRF, oszczędzając wyraźnie-oficjalnych rzeczników. polityki 
bońskiej. W sumie musiało to wieść do relatywizowania problemu nie- 
bezpieczeństwa niemieckiego w świadomości społeczeństwa. CSRS. 


W maju i w czerwcu wzrasta szczególnie nasilenie pół- i ćwierćoficjal- 


ściom bońskim dowiadujemy się w czerwcu z prawicowego. pisma kato- 


mych kontaktów między Bonn a Pragą. Dzięki wewnętrznym: sprzeczno- , 


lickiego „Echo der Zeit", że Pragę odwiedzili deputowani SPD i CDU, 


nawiązując ża pośrednictwem szefą telewizji praskiej i posła do. Zgroma- 


dzenia Narodowego, Pelikana, rozmowy. w sprawie odbycia wspólnej sesii 


komisji spraw zagranicznych obu parlamentów. Jeden. ż tych deputowa- 


nych,-dr Miiller-Hermann, wiceprzewodniczący frakcji CDU/CSU- w Bun- 
destagu, udzielił po powrocie do Bonn wywiadu tamtejszemu korespon- 
dentowi CTK: W doniesieniu czeskiej agencji czytaliśmy m. in.: „Według 
poglądu dra Miiller-Hermanna problemy bilateralne, które istnieją mię- 
dzy CŚRS a NRF, nie są obciążone takimi trudnościami, których nie mo- 


' - głaby ani jedna, ani druga strona rozwiązać". 


Wzajemnemu poznaniu oraz zbliżeniu sGnówisk służyła następnie 


-w ośtatnich dniach czerwca — cytujemy za „Bonner 'Ruńdschau* 


z 29 czerwca — „pierwsza wspólna konferencja. czechosłowackiego- Insty- 


przy niemieckim Towarzystwie do DOW Polityki CENEGA Kon- 
ferencja ta odbyła się w Bonn'. 


_ Wszystko to wskazuje na to, że golkycy bońscy znali niuanse słanowicje 
sił prawicowych w Pradze oraz doceniali złożoność ich pozycji ze wzglę- 
du na rosnącą nieufność ze strony innych krajów socjalistycznych. W po- 
czątkach lipca min. Brandt udziela wywiadu *tygodnikowi katolickiemu 


„Mann in der Zeit", w którym „decyzję co do form stosunków. między 


Bonn a Pragą pozostawia, Pradze. Mówi on: „Jeśli, rząd czechosłowacki 
pragnie rozmawiać z nami o ukształtowaniu. stosunków 'niemiecko-cze- 
skich, to oczywiście jesteśmy gotowi do podjęcia takich rozmów. - Jeśli 


|- chce je. odroczyć, to także dla tego mamy pełne zrozumienie. Z naszej 


"tutu Międzynarodowej Polityki i Ekonomii oraz Instytutu Badawczego 


strony nie podejmiemy niczego, co w Pradze mogłoby być. rozumiane ja- 


ko niewłaściwe naleganie'. 

„Frankfurter Allgemeine Zeitung” uważała za potrzebne rozszyfrować 
do końca słowa ministra: „Brandt złożył to. oświadczenie zapewne-nie .bez 
rozmysłu. Nabiera ono szczególnego znaczenia wobec uczulenia .pewnych 
państw wschodnioeuropejskich i Berlina wschodniego. Brandt. wykorzy- 


„stuje wszystkie swoje oświadczenia do ciągle widocznie potrzebnego za- 


pewniania, że stosunki dyplomatyczne nie stanowią dla Bonn celu same- 
go w sobie. Chodzi przede wszystkim o stworzenie atmosfery zaufania 


rych dzisiaj możliwe jest porozumienie". 
Najdalej naprzeciw dążeniom określonych sił w Pradze wyszedł -  trze- 
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- -1 posunięcie się naprzód w tych dziedzinach wspólnych interesów, w któ- 
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ba” stwierdzić . — sam kades Kiesinger: W czasie konferencji prasowej jo: 
zorganizowanej w Bonn 6 lipca rzekł on: „Pozostające do uregulowania 
- problemy niemiecko-czechosłowackie można .rozwiążąć .przy obopólłnej. . 


dobrej woli. Jeśli idzie. o, problem Układu. Monachijskiego, to rząd fede-  -. | 


 ralny gotów jest rokować z Pragą na temat „tego, od jakiego momentu, 
Układ nie może być już traktowany jako ważńy: Jeśli Praga prz zykłada : 
tak «wielką wagę do momentu uznania nieważności Układu Monachijskie- 
go, to można w tej sprawie osiągnąć porozumienie". z 


"W tym samym. czasie we wręcz przeciwnym. kierunku rozwijały się 


„stosunki między CSRS a NRD. Doszło do tego, że władze NRD ż dniem  *. 


1 czerwca odebrały debit tygodnikowi czechosłowackich związków zawo= . 
o w języku niemieckim „Volkszeitung* zą jego wystąpienia prże- |: 
.'clwko NĘD. Z cytatów zaś z prasy czechosłowackiej, stwierdzających róż-. 


nice poglądów z NRD, można by ułożyć małą antologię, niewiele szęzup- 3 


_ lejszą od tej, która zalecała. zmianę postawy wobec Bonn... 


Oto jeden z przykładów. 14 maja „Lidova Damoiradieć zaatakowała a> 
'organ SED „Neues Deutschland'* za twierdzenie, że Bonn dąży do zmia- : 
„ny. granic czechosłowackich. „Fakt — pisał dziennik. czeski — że ktoś - = 


z rządu bońskiego dąży rzekomo do zmiany granic. naszej. „republiki; jaki 


'„utrzymuję się w artykule wschodnioniemieckiego dziennika, .jęst dla nąs' E 


„nowością 1 dziwi nas, że o „tym fakcie dowiadujemy. się z Berlina wschod- 3%. 
> "U A | 6 


A; 


„Ów. dziennikarz czeski, R. „Strebinger, silący. się na szyderstwo, udaje, o **. 


„że' nigdy nie słyszał. Q „Heimatrecht*, czyli .o. rzekomym, prawie wysied- '' 
lonych Niemców do powrotu na ich dawne ziemie. Realizącja tego pra-- 
wa". pozostaje ciągle oficjalnym celem polityki rządu , NRF, co w istocie 


_ rzeczy oznacza nic innego, jak swoisty wariant rewizjonizmu terytorial- 


"nego wobec CSRS. ń sę dE 
, Wszystkie te. procęsy wiodły” do zmiany „jakościowej w stosunkach ść 


.CSRS, (członka Układu Warszawskiego, z NRF, najbardziej . agresywną 
"siłą, paktu atlantyckiego. Potwięrdzała się całkowicie „nadzieja wyrażona: u 


3 kwietnia w „The. Guardian'* przez wybitnego „sowietologa” V. Zorzę: . 
por wszystkich okazji stworzonych przez. zmianę kursu w Pradze rozz 


„padnięcie się organizacji Układu, Warszawskiego jest najbardziej oczywi- o. 


ste 1 najbardziej się też temu zaprzecza. Jest to oczywiste, „ponieważ cią- 


głe powtarzanie przez Pragę, że będzie prowadziła nową. politykę zagra- LF ę 
niczną, oznacza, iż gdy to hastąpi, Czechosłowacja będzie działała nieza- NIE: 


leżnie-od Ukłądu Warszawskiego i wbrew jego postulatom'... A= 
* Słuszność, tej oceny potwierdziła m. in. bez reszty coraz bardziej otwar-_ 
ta. „kampania -antyradziecka rozpętana w okresie mianewrów .przęprowa- ' 
RÓ: przez POREONE sztaby 'wojsk Układu Warszawskiego, na tere- 
„nie. CSRS. . .. | 
Potem przyszło spotkanie przywódców. KPZR i KPCz w Czernej” "rad 
Cisą oraz spotkanie sześciu partii w Bratysławie. Różne częchosłowackie 
źródła informacyjne zadbały, aby świat zachodni dowiedział. się: o. prze- 
biegu. tych rozmów, w tym również o zobowiązaniach, jakie.na siebie 
wzięli przywódcy KPCz. Mimo to bońskie koła rządowe nie wyraziły naj-- 
mniejszego zaniepokojenia z powodu możliwości wprowadzenia zasadni- 
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| czej korekty do dotychczasowego usu praskiego. Przeciwńie! 14 sierp- 


nia po spotkaniu Dubczeka z Ulbrichtem w Karlowych Warach rzecznik 
rządu NRF, Ahlers, oświadcza na konferencji: prasowej w Bonn: „Do 
chwili obecnej nie odnosi się w żadnym razie wrażenia, iż „w rezultacie 
tych rozmów ulegnie zmianie czechosłowacka ocena. stósunków w Repu- 
lice Federalnej, która w całości jest oceną s PRZWIĘCH 
li iwą'*.. (podkreślenie moje — R.W.). 

Czy w Bonn liczono się z możliwością zastopowania bońskiej „nowej 
polityki wschodniej* na terenie BB R BA przez wkroczenie wojsk 
innych państw socjalistycznych? 


W zasadzie nie. Mówiono wprawdzie o tej możliwości - w prasie, ale | 


raczej. w celu podgrzewania klimatu antykomunistycznego. "aniżeli dla 
* przygotowania się na tę eweńtualność. Politycy bońscy poważnie zakła- 
dali, że na przykładzie czechosłowackim będą mogli wykazać własnemu 
społeczeństwu oraz całemu światu słuszność podstawowej, tezy ich „no- 
wej polityki wschodniej”, a mianowicie, iż można doprowadzić do zmiany 


status quo w Europie drogą pokojową, bez użycia siły. I jako taki wła- 


śnie przykład kierunek .procesów w Czechosłowacji — pobudzany od we- 
wnątrz i z zewnątrz — miał ASDIONĘ zasadnicze znaczenie SĄ politycz- 
nych planów NRF. , 

W tym też sensie decyzja pięciu państw siasio w sprawie wkro- 
czenia ich wojsk do CSRS oznacza przekreślenie rachuby: bońskich poli- 
. tyków, iż wydarzenia będą się rozwijać po ich myśli. Jest ciosem ada- 


i Rym w śamo sedno polityki NRF. - 


Komentator „Die Welt*, hr. von Finckenstein, opatruje 22 sierpnia swój 
komentarz tytułem: „Cios w Pragę trafił w nie przeczuwające nic Bonn. 
Wiele nadziei niemieckiej polityki musi być pogrzebanych”. - 

Wysłannik  Kiesingera do Waszyngtonu, 

oświadczył w wywiadzie dla AP 5 września: „Obecnie stanęliśmy w obli- 
czu zablokowania naszej polityki wschodniej". 


Podobny pogląd wyraził w wywiadzie dla „Die Welt" tego samego dnia 
minister spraw zagranicznych Brandt: „Możliwości naszej polityki 
wschodniej zostały na razie mocno ograniczone". | 


Od razu też, od pierwszych wypowiedzi oceniających fakt wkroczenia 


wojsk pięciu państw sojuszniczych do CSRS, zaznaczyły się między poli- 


tykami bońskimi określone niuanse. Wyrażały się one nie tyle w stopniu: 
ostrości ataków na ZSRR i jego partnerów — w tej mierze wszyscy wy- 


_ stebowali zgodnie — ile w ocenie błędów czy też zaprzepaszczonych przez 
politykę bońską okazji, a przede wszystkim w postulatach dotyczących 


dalszego kierunku rozwoju oraz form bońskiej polityki wschodniej. 


Ekstremiści w CDU oraz cała CSU postanowili skorzystać z nadarza- 
jącej się okazji, aby wystąpić z atakami na Brandta i SPD. Dotychczaso- 
wa „nowa polityka wschodnia* bowiem odbierała im lub groziła odebra- 
niem części prawicowej klienteli wyborczej, wychowanej w niedawnej 
przeszłości na twardych i buńczucznych deklaracjach Adenauera, a za- 
niepokojonej ostatnio ofertami „pojednania' i „odprężenia, jakie Kie- 
singer i Brandt składali pod adresem państw: socjalistycznych. Strauss 


et consortes nie taili od dawna obaw, by polityka „rozmiękczajikj krajów 
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deputowany. Birrenbach, | 


. E | | Na co liczyli. 


socjalistycznych nie „rozmiękczyła" mimochodem również społeczeństwa 
NRF. A ponieważ za rok odbywają się wybory do Bundestagu i partie 
rządzące, CDU i SPD, już dziś przygotowują sobie starannie pozycje wyj- 
Śściowe do przyszłej kampanii, ostatnie ia noki w CSRS zostały różnie 


przez różnych potraktowane jako amunicja także przeciwko sobie na- 


wzajem. 

Prawe skrzydło CDU oraz CSU oskarżyło socjaldemokratów, iż w imię 
„nowej polityki wschodnięj* doprowadzili do osłabienia „niemieckich po- 
zycji prawnych" (Brandtowi ciągle wypomina się jego wypowiedź na 
kongresie SPD w marcu br. o „uznaniu względnie respektowaniu' pol- 


skiej granicy zachodniej do czasu traktatu pokojowego), nie otrzymując 


nic za to. Jednocześnie — twierdzili i twierdzą wrogowie Brandta — po- 
łożenie głównego akcentu na polityce wschodniej prowadziło do. osłabie- 
nia aktywności polityki NRF wobec Zachodu. 

Z kolei sącjaldemokraci wystąpili z repliką, że rząd boński nie.ma innej 
alternatywy niż „nowa polityka wschodnia”, jeśli deklaruje wyrzeczenie, 
się użycia siły, a jednocześnie dąży do odrobienia skutków przegranej 
wojny. 

Spór zatem między CDU/CSU a SPD — wybucha on nie po raz pierw- 
szy — dotyczy nie celów polityki bońskiej (różnice mogą dotyczyć co 


najwyżej ilości kilometrów kwadratowych ziemi, którą chcieliby Polsce . 


wyrwać), ale metod. 


Ale wraz z tym krytykujący się od samego początku dbali o to, by nie 
wylać dziecka razem z kąpielą. Trudności, jakich wspólnocie socjalistycz-, 
nej przysporzyła w ostatnich miesiącach i tygodniach Czechosłowacja, zo- 
stały uznane w Bonn za własny sukces. Już 7 czerwca w wywiadzie dla 
„Die Zeit* min. Brandt oświadczył expressis verbis, że źródło nowych 
procesów w CSRS wypływa z jego „nowej polityki wschodniej*. Rzekł 
on: „Wyprofilowanie czechosłowackiej własnej osobowości w warunkach 
socjalistycznych byłoby — być może — niemożliwe, gdyby wśród odpo- 
wiedzialnych ludzi w Pradze nie było wielu takich, którzy wierzą w po- 
wagę naszych starań o odprężenie w polityce wschodniej". | 


Stąd względna ostrożność, z jaką formułują przyszłe perspektywy po- 
lityki wschodniej NRF działacze i publicyści nad Renem. Typowy, jeśli 
chodzi o klimat, jest komentarz A. Rappa w miarodajnej „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” z 2 września pt. „Polityka zagraniczna bez złudzeń”. 


Czytamy w nim m. in.: „Kto o tej polityce wschodniej mówi, winien 


spoglącać nie tylko na Wschód. Nasza polityka wschodnia jest zarazem 
polityką zachodnią. Nasze oferty wystosowywane do Moskwy 'i Berlina 
wschodniego mają też innych, jakkolwiek nie tak bezpośrednich adresa- 
tów. Budzą one echo także na Zachodzie i stanowią niemiecki przeciw- 
dowód na oskarżenia radzieckie, iż NRF zagraża pokojowi w Europie. 
Ale rzecz w tym, że agitacja moskiewska nie trafia na głuchych. Każdy. 
z nas uśmiecha się wprawdzie, gdy słyszy o ostrzeżeniach Moskwy przed 
niemieckim rewanżyzmem i nowym marszem na wschód; ale stary nie- 
miecki marsz na wschód i na zachód nie został na zewnątrz naszych gra- 


nic zapomniany... Polityka wschodnia musi być widziana w swoich. po-- 


wiązaniach, i to również w tych wszystkich dyskusjach, które się obecnie 
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browaGń iw iż głos tych, którzy w oydaęśdiach piaskich widzą doś 
wód nieudanego eksperymentu nowej polityki wschodniej, staje się coraz 


8 donośniejszy. Krytycy ci siedzą przeważnie, nie wyłącznie, na ławach CDU, 
"a ponieważ należą do' «frakcji kanclerza», mówią obecnie o. nieudanej ' 


«brandtowskiej polityce zagranicznej»... Kanclerz był w wielu. kwestiach 


bardziej sceptyczny niż minister spraw zagrańicznych, jakkolwiek ' i on. 


nie oczekiwał rozczarowania w takich rozmiarach... Po wypadkach pra-. 


| „skich niemieckie żądanie, aby nie osłabiać paktu atlantyckiego, znajdzie . 


u większości partnerów NATO większy odzew... Ale to nie będzie ozna- - 
czać żadnego pożegnania. z polityką wschodnią.. "Podobna - -rezy gnacja nie 
może mieć miejsca, mimo wszystkich gorzkich doświadczeń b rozczaro- | 
wań'. 


Nie jest celem niniejszego artykułu rozprawiać na iemat wniosków | 


jakie z tego wszystkiego wyciągnie dla siebie : polityka bońska;: jakkolwiek 


.' niektóre z nich są już dostrzegalne. SERY się: tylko do wskazania | 


na dwa akcenty. 

Po wyciszeniu międzypartyjnej dysputy — trwśła ona niespełna dwa” 
tygodnie — zarówno przywódcy CDU/CSU, włącznie ze Straussem, „jak 
i. SPD, oświadczyli, że „nowa, polityka wschodnia pozostaje w mocy''. 

Wiele jednak wskazuje na to, że nie będzie ona tym samym, czym: byla 


dotychczas. Do tego, by prowadzić polityczny dialog, potrzeba dwu. Po 


21 sierpnia politykom bońskim będzie dużo trudniej oska w Eu- 
topie środkowo-wschodniej partnerów... 
To, że polityka wschodnia będzie w swej istocie inna — i- to. jest ten 


dr ugi akcent — świadczy gwałtowna aktywizacja jawnych rzeczników mi-- 


litaryzmu niemieckiego. Przez ostatni. rok, właśnie w imię . konieczności 


ISA s 


„ musieli nałożyć pewien tłumik na swe publiczne wystąpienia. Ponadto, 


w wyniku trudności gospodarczych, w roku minionym po raz. pierwszy 
w historii NRF został obcięty, wprawdzie minimalnie, budżet. minister- | 


stwa obrony. 


Dziś to należy do przeszłości. Na plan pierwszy powrócił znowu - głów- 
ny nurt polityki bońskiej: wyścig zbrojeń i potęga militarna jako: instru-. 
ment polityki służącej rewizjonistycznym celom. Zawiedzeni w swych 
nadziejach, iż uda się im — na przykładzie CSRS — naruszyć status 
quo w warunkach pokoju, politycy bońscy podjęli wysiłki we wszystkich 


dostępnych im kierunkach, by podbudować swe żądania zwiększenia | 


potencjału Bundeswehry. Kanclerz Kiesinger zaapelował o zwołanie © 
nadzwyczajnej konferencji państw NATO; jego wysłannik do Waszyngto- |. 
nu, Birrenbach,. przekazał sugeśtie co do zwiększenia liczebności- wojsk 
amerykańskich stacjonujących w Europie; minister spraw zagranicznych 
a zarazem przewodniczący SPD, Brandt, oświadczył na konferencji 
państw nienuklearnych w Genewie, iż NRF wstrzymuje się. z decyzją 
podpisania układu o nierozprzestrzenianiu broni atomowych, a jego przy- 
jaciel, H. Schmidt, poleciał osobno do Waszyngtonu przekonywać „Ame- 
rykanów, by nie spieszyli się z ratyfikacją tego układu. Aby obraz był 
pełny, dodajmy ponowienie przez Straussa jego propozycji utworzenia. 
„europejskiej wspólnoty obronnej”, OCE 
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AE SĘ rezultat tych działań ma podbudować pozycje polityki zachod- 
nioniemieckiej w świecie atlantyckim. Jest to możliwe przede wszyst-. 
kim w warunkach zimnej wojny. Takiej zimnej wojny, która by -zmu- 
szała atlantyckich partnerów NRF do wyrównywania frontu na Bonn, 


a tym samym — pośrednio — do akceptowańia celów polityki ARA 
wobec Wschodu. 


Na dłuższą iietę jest to jednak siemożliGa Trwały. powrót do zimnej i 
wojny nie leży w interesie narodów Europy zachodniej, choćby. dlatego 
— bez względu na stopień nienawiści burżuazji do świata socjalistycz- 


nego — że działałby on'na rzecz wrogich pokojowi: europejskiemu ten- | 
dencji w N RF, E | | 


Nowe Drogl — W 


I 


a 0 sytuacji społecznej w USA 


RUE Stany Zjednoczone, najsilniejsze gospodarczo, militarnie i politycznie 

= - | mocarstwo świata kapitalistycznego, przeżywa okres, który można by 

| nazwać kryzysem społecznym lub społeczno-politycznym. W prasie bur- 

o + inż żuazyjnej wprawdzie nie określa się tego tak mocno, niemniej jednak 

AE mówi się o „chorobie*, o „potężnym, brutalnym i trapionym rozruchami 

> : narodzie”, o „Ameryce gwałtu”, „koszmarze amerykańskim' itp. „Zabój- | 

ONES | stwo senatora Roberta Kennedy'ego — pisał «US News and World Re-. : 
RSE port» — jest kulminacyjnym momentem okresu rosnących zaburzeń i bez- 
celowej dewastacji w naszym kraju. Wojna, przestępczość, rozruchy na 

' tle rasowym i rebelie studenckie — wszystko 'to zżera tkankę narodu"). 


Charakterystyczne, że w coraz większym stopniu -z tej sytuacji zdaje 
sobie sprawę społeczeństwo amerykańskie. Według jednej z ankiet Har- 
risa dwóch spośród trzech zapytywanych obywateli Stanów Zjednoczo- 

„nych uważa, że kraj ten dotknięty jest głęboką chorobą. Stwarza to no- 
wą sytuację. Dotychczas bowiem w swej większości społeczeństwo ame- 
rykańskie, od lat karmione propagandą, że żyje w najbogatszym i naj- 
bardziej demokratycznym kraju, przyjmowało Pogląd, iż wszelkie nadu- 
życia prawa oraz naruszanie obowiązujących i przyjętych norm stano- 
wi dzieło niepoczytalnych jednostek bądź też rezultat. działania. grup 
oraz organizacji wywrotowych i ekstremistycznych. Wystarczyło, by ra- 
dio, prasa i telewizja oceniły, iż jakaś demonstracja czy akcja protesta- 
cyjna „inspirowana jest przez komunistów”, a dla mieszczucha amery- 

| a kańskiego (mam tu na myśli nie tylko klasę, ale i mentalność) wszystko 

k | >". stawało się jasne i wytłumaczone. 


a Rozmiary wiosennych rozruchów murzyńskich, echa mordów politycz- 
zaaÓ 8. | nych na przywódcy murzyńskim pastorze Kingu i senatorze Robercie 
SE i i Kennedym uświadomiły wielu Amerykanom, że sprawa jest znacznie 
poważniejsza, że społeczeństwo toczy jakaś choroba, która prowadzi do 
- strukturalnego kryzysu społecznego. Wyjaśnienia całej. wielkokapitali- 
e,” stycznej machiny propagandowej, iż chodzi tu o robotę elementów wy” 
NIE wrotowych, nie trafiają już do społeczeństwa. Coraz śmielej, zwłaszcza 
0% ze strony młodzieży i intelektualistów, podnoszone są głosy, które doma- 
=" NL gają się zasadniczych reform łagodzących najbardziej rażące i drastycz- 
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LE | ne przejawy krzywdy i dyskryminacji społecznej. 
a Nieprzypadkowo zaostrzenie sytuacji .społecznej zbiegło się w cza- 
sle ze wzrostem agresywności imperializmu amerykańskiego. Można po” 
— ') „US News and World Report”, 17.V1.1968. 
(2 ł 
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O sytuacj społecznej w USA 


wiedzieć, że lata eskalacji w Wietnamie, ogromne wydatki wojenne, za- 
angażowanie potencjału gospodarczego i militarnego w wojnę wietnam- 
ską — wszystko to zaostrzyło sytuację społeczną w USA, przyśpieszyło 
procesy, które dojrzewały tam od dawna. W chwili obecnej występują 
bowiem w USA stare, tradycyjne problemy, tyle że w zabostrzonej for- 
mie (ruch murzyński, żądania biedoty itp.) Występują jednak również 
pewne nowe zjawiska (np. ruch studencki, nowa lewica itp.). Wszystko 
to składa się właśnie na odmienną sytuację, z pewnością zasługującą na 
specjalne omówienie. 


Skutki wojny wietnamskiej 


Kilkanaście lat Rasocżówawia Stanów Zjednoczonych w Wietnamie, 
a w szczególności ostatnie lata polityki i strategii eskalacji, musiały wy- 
wrzeć pewne mniej lub bardziej trwałe skutki w Stanach Zjednoczo- 
nych. Dotyczy to zarówno sfery portycznej, jak również gospodarczej, 
militarnej oraz społecznej. 


Społeczeństwo amerykańskie ponosi ogromne koszty wojny wietnam- 
skiej. Niektórych z tych kosztów po prostu nie da się wyrazić w dola- 
rach. Agresja w Wietnamie rzuca cień na wszystkię niemalże aspekty 
życia w Ameryce, a zwłaszcza życia społeczno-politycznego. Sprawiła 
ona, że w USA trwają procesy, które doprowadziły państwo do swego 
rodzaju kryzysu systemu politycznego (m. in. wzrostu prerogatyw wła- 
dzy wykonawczej kosztem ustawodawczej), a społeczeństwo amerykań- 
skie — do poważnego kryzysu moralnego. 


Agresywny kurs w polityce zagranicznej umacnia te procesy i te siły 
wewnątrz USA, które mogą stanowić zagrożenie dla burżuazyjnej de- 
mokracji parlamentarnej i tak już mocno przecież okrojonej w warun- . 
kach kapitalizmu państwowo-monopolistycznego. Jak mówił pastor King, 
wojna wietnamska powoduje, że „„zamęcza się demokrację w ZAW dą- 
żąc do fałszywej demokracji za granicą". 


Okrucieństwa wojny wietnamskiej wkroczyły częściowo do domów 
amerykańskich. Wiele rodzin ma bliskich lub dalszych krewnych 
w Wietnamie. Część straciła swych najbliższych. Ci, co wracają, opowia- 
dają o swych przeżyciach. Społeczeństwo zaczyna zapytywać, kto i w ja- 
kim celu wplątał Stany Zjednoczone w tę wojnę? W imię czyich inte- 
ec młodzi ży muszą ponosić najwyższą ofiarę, ofiarę ży- 
cia 

Z drugiej strony na tle tej krwawej i brudnej wojny rosną nastroje 
szowinizmu, nienawiści, przemocy, brutalności i nietolerancji. O tym. 
właśnie pisał były doradca prezydenta Kennedy'ego, Arthur Schlesinger, 
w artykule pt. „Cień McCarthy'ego nad amerykańską demokracją", opu- 
blikowanym w londyńskim „Timesie*: „Gdy wzrasta liczba poborowych, 
gdy coraz więcej żołnierzy ląduje w Sajgonie, gdy rosną straty, gdy woj- 
na coraz bardziej opanowuje it przenika nasze życie narodowe, możemy 
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oczekiwać pojawienia się związanych z tym symptomów: upraszczania 
i emocjonalnej oceny zjawisk, wymiany inwektyw.. jedna strona prze- 


kształci się w «podżegaczy», a druga w «ustępliwych» — kwestionowania 
motywów i lojalności oraz obniżenia poziomu dyskusji. | 


W miarę rozwoju tego procesu przewaga emocjonalna będzie wzra- 
stać po stronie tych, którzy powiewają sztandarem. Niektórzy z nich, 
spowiwszy się we flagę narodową, będą próbowali wyrównać stare pora- 


. chunki. Konserwatywni kongresmani wykorzystują już wojnę wietnam- 


ską na uzasadnienie swej opozycji wobec ustawodawstwa o Wielkim 


Społeczeństwie, któremu przeciwstawialiby się tak czy inaczej. Może to 


stać się wkrótce pałką, przy której użyciu zaatakują oni odwiecznych 


antagonistów liberalnych 2). 
Prawica nie czeka i już rozwija kampanię przeciwko elementom lewi- : 
cowym i liberalnym. Pod sztandarem superpatriotyzmu i oskarżenia 


o nielojalność wobec ojczyzny znajdującej się w stanie wojny zwalcza 


- się przeciwników wietnamskiej polityki rządu. Zwalcza się przy tej oka- 
zji wszelkie przejawy protestu i buntu. Wyrazem tego jest szereg pro- | 
jektów ustaw, mających zaostrzyć sankcje wobec tych wszystkich, któ- 


rzy wkraczają na drogę aktywnego manifestowania swego niezadowole- 
nia z sytuacji politycznej, gospodarczej i społecznej USA. M. in. w Kon- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


gresie zgłoszono projekt ustawy wprowadzającej pojęcie „aktu zdrady 


w okresie pokoju”. Przyjęto nową tzw. ustawę antybuntową, pozwalają- 
cą władzom federalnym i stanowym na stosowanie bardziej zdecydowe* 


s: nych represji za wszelkie przejawy protestu. 


Zaostrzają się sankcje sądowe wobec tych, którzy odmawiają udziału 


"w wojnie i uchylają się od służby wojskowej. W związku z. tym rozwi- 


nęła się w Stanach Zjednoczonych dyskusja na temat aspektów praw- 
nych i moralnych antywojennego ruchu protestacyjnego. Ci, co stanęli 
na czele ruchu przeciw poborowi do służby wojskowej w Wietnamie, np. 
znany pediatra dr Beniamin Spock czy duchowny uniwersytetu Yale, 
William Slone Coffin Jr., uważają, że należy naruszać -istniejące pra- 
wo i ponieść nawet surową karę po to, aby bronić i walczyć o utrzy” 
manie wyższego prawa moralnego. Za swe poglądy zostali oni przez 
sąd ukarani. Między innymi dr Spock skazany został na dwa lata wię* 


"_ zienia i 5000 dolarów grzywny. | 


Pastor Martin Luther King mówił, że bomby zrzucane w Wietnamie 
eksplodują w kraju. „Bezpieczeństwo, które chcielibyśmy rzekomo ostqg" 
mąć w poczynaniach za granicą, będziemy musieli utracić w naszych wła- 
snych ulegających rozkładowi miastach... Prowadzić wojny z własnym 
narodem, prowadząc równocześnie wojnę z innym narodem — to. szczyt 
politycznego i społecznego bankructwa". | 
"Wojna wietnamska uniemożliwia rządowi realizację: koncepcji budo- 


wy tzw. wielkiego społeczeństwa, choć cała ograniczoność i iluzoryczność 


tego programu była od dawna oczywista. Doprowadziło to do tego, że 
głośno reklamowana wojna z nędzą nie zasłużyła sobie nawet na miano 
potyczki. Faktem natomiast jest nacisk rządu na związki zawodowe, aby 


2y „Times” 19.1.1967. 
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dobrowolnie wesliy się żądań Bódwyżki płac. Rząd uzyskał zgodę Kon-- 
gresu na 10-procentową podwyżkę podatków. Wprowadzono również. 
ograniczenie eksportu kapitału i turystyki zagranicznej, zwłaszcza do Eu-- 
ropy zachodniej. Jednym z ważnych skutków wojny wietnamskiej jest 


militaryzacja gospodarki amerykańskiej. Stanowi to jednak rozległy 
i złożony problem, wymagający oddzielnego omówienia. 


„Wietnam jest rakiem — mówił senator Joseph Clark — który toczy 


naszą młodzież, naszą moralność, nasze bogactwo narodowe i energię 


naszych przywódców". 

- Wojna wietnamska popularyzuje kult siły, agresji, niszczenia, śmierci 
— co musi destruktywnie oddziaływać na społeczeństwo, a głównie na 
młodzież. Prowadzi to do polaryzacji sił. Najbardziej odporne, myślące 
elementy utwierdzają się w swej opozycji wobec polityki siły, mniej 


odporni psychicznie biorą za dobrą monetę to, co głosi propaganda, i wy- 


paczają się psychicznie i moralnie. 


Przez środki masowej informacji, a głównie telewizję, społeczeństwo 
amerykańskie obserwuje okrutne zachowanie się swych żołnierzy w Wie- 
tnamie. Równocześnie słyszy, że wszystko to dzieje się w imię najwyż- 
szych ideałów wolności, demokracji i sprawiedliwości. Zjawisko to trwa 
już dłuższy czas. Musi więc rodzić cynizm, obłudę i osłabienie wiary 


w jakiekolwiek ideały, zwłaszcza wśród młodzieży. Do tego dochodzą. 


setki tysięcy młodych ludzi, którzy przechodzą przez front wietnamski. 
Bezpośredni udział w brudnej wojnie jednych uczy, drugich jednak de- 


moralizuje, Nie należy również zapominać, że żołnierze podlegają pro-- | 
cesowi „brainwashing* („prania mózgów'), w toku którego narzuca im 
„się stosunek nietolerancji i walki wszystkimi dostępnymi środkami z prze- . 


ciwnikiem. 


Interesujące materiały i spostrzeżenia w tym względzie zawiera książ- 
"ka Franka Harveya pt. „Wojna powietrzna — Wietnam'. Jej fragment 
opublikował tygodnik „New Republic". Czytamy tam m. in. „Cały czas 
w trakcie mej podróży po Wietnamie pytałem żołnierzy oddziałów: ame- 
rykańskich, co sądzą o wojnie. 90 proc. dawało mi identyczną odpo- 
wiedź: «Musimy powstrzymać komunizm i to raczej tutaj niż na wybrze- 


żu Kalifornii». Harvey w następujących słowach pisze o pilocie ame-' 


rykańskim, który pierwszy raz bierze udział w bitwie: „uczy się on zrzu- 
cać bomby na ludzi ż obserwuje płonące chaty, gdy spadają na nie zbior- 
niki z napalmem. Staje się on obojętny wobec imperatywu naciskania 
spustu i zbijania z nóg ludzi podobnych do szmacianych manekinów, gdy 
pełni szalonego strachu uciekają przed nim. Przyzwyczaja się on do tego 
Ł uodparnia na gorsze jeszcze rzeczy, które mają nastąpić..." Prawda jest 
taka: „Większość żołnierzy amerykańskich, którzy ochotniczo zaciągnęli 
się do wojska, lubi strzelać i mordować. Istnieje wiele górnolotnych te- 
orii, że żołnierze amerykańscy nie są mordercami. podobnymi do zie- 
jących nienawiścią Vietcongów. Według tych opowieści, jeżeli Amery- 
kanie zabijają — stanowi to wyraz konieczności i jest tm bardzo przy- 
kro z tego powodu... Amerykanie lubią zabijać, tak samo jak wszyscy 
inni ludzie. To wydaje się zasadniczym czynnikiem w naturze człowie- 
ka...* Harvey cytuje wypowiedź jednego z pilotów amerykańskich, który 
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powiedział, że „powinniśmy począwszy od strefy zdemilitaryzowanej za- 


bijać wszystkich mężczyzn, kobiety i dzieci Wietnamu północnego'"). 
Takie są m. in. skutki moralne i psychiczne wojny wietnamskiej. Nie 
są to procesy łatwe do odrobienia. Koszty te spłacać, być "może, przyj- 
dzie jeszcze przyszłym pokoleniom, a z pewnością najbardziej narażona 
jest na nie młodzież amerykańska. O niej to mówił senator Fulbright: 
„„W dążeniu do znalezienia moralnych argumentów dla uzasadnienia nie- 
moralnej wojny tradycyjne wartości kraju zostały podeptane; stwierdzam, 
że przywódcy kraju postępują niekonsekwentnie, co prowadzi do tzw. 
«kryzysu zaufania». Dostrzegają oni (tzn. przywódcy — L.P.) obecnie, że 
uniwersytety, tzn. ostatnie ostoje moralnej i intelektualnej rzetelności, 


postępują oportunistycznie i zdradzają swe własne zasady'4), 


Marsz biedoty 


Na 


Ocenia się, że tegoroczny produkt narodowy brutto w Stanach Zjedno- 
czonych osiągnie około 850 mld dolarów. Ze statystycznym najwyższym 
dochodem per capita, sponad 60 mln samochodów, 70 mln: telewizorów 
Stany Zjednoczone są najbogatszym krajem świata. „Jednak wśród tej 
nieporównywalnej obfitości — pisał tygodnik «Time» — żyje jak gdyby 
inny naród, poddany ciężkiej niewoli. Obejmuje on 29700000 Amery- 
kanów, którym odmówiono dostępu do otaczającego ich bogactwa, a więc 
społeczność liczącą trzy razy więcej niż ludność Belgii. Są to mężczyźni, 
kobiety i dzieci — czarni, biali, czerwoni, żółci i brązowi — którzy ŻYJĄ 
poniżej granicy nędzy'5). | > 2 

O nędzy w warunkach amerykańskich i jej kryteriach pisano już wie- 
le. Rozważania na ten temat wykraczałyby poza ramy niniejszego arty- 
kułu. Stany Zjednoczone przy swym bogactwie i wysokim standardzie 


"życiowym są równocześnie — jak się wyraził „US News: and World 


RKeport' — „krajem zacofanym”. Tygodnik, który — jak wiadomo — repre- 
zetuje interesy wielkiego kapitału, przytoczył szereg interesujących da- 
nych obrazujących rozmiary problemów społecznych USA. Oto niektóre 
dane zaczerpnięte z tego źródła 9): 4 


45 milionów Amerykanów żyje według kryteriów amerykańskich 
w ubóstwie. Z tego 30 milionów znajduje się w sytuacji, którą w USA 
określa się jako „dotknięci nędzą”, Około 8 1 pół miliona mieszkań (14 
proc. ' wszystkich mieszkań) tygodnik kwalifikuje jako poniżej standar- 
du, z czego 3 miliony znajduje się w „stanie ruiny". 5,5 mln mieszkań 
pozbawionych jest wody bieżącej, kanalizacji i jakichkolwiek urządzeń 
sanitarnych. pa 


3) „New Republic” 13.1.1968. Na temat zbrodni amerykańskich w Wietnamie patrz 
wyrok Trybunału Russella, „Sprawy Międzynarodowe”, nr 8, 1968. 


ś, Przemówienie na forum senatu 13.XII.1967, 
5, „Time” 17.V.1968. | 
%; „US News and World Report” 18.V.1968, 
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Na ogół panuje przekonanie, że biedota amerykańska — to przede 
wszystkim Murzyni. Okazuje się, że spośród 30 mln „dotkniętych nę- 
dzą” aż 2/3 należy do ludności „niekolorowej". Z drugiej strony śmier- 
telność wśród Murzynów jest o 45 proc. wyższa niż wśród białych. Rów- 
raież bezrobocie wśród Murzynów, zwłaszcza wśród młodzieży murzyń- 
skiej, jest wielokrotnie wyższe aniżeli wśród ludności białej. 

Organizacja pod nazwą „Obywatelska Krucjata Przeciwko Nędzy* oce- 
riia, że około 10 mln obywateli USA, Murzynów, Meksykańczyków i bia- 
łych stale nie dojada i głoduje. Jak wykazało sprawozdanie, sporządzo- 
ne przez tę organizację, niedostateczne pożywienie „może być powodem 
zaburzeń umysłowych, opóźnionego rozwoju, zwiększonej podatności na 
avszelkiego rodzaju choroby. Biedni muszą dłużej czekać w klinikach 
ż szpitalach, mają dostęp do mniejszej liczby lekarzy”. Szczególnie trud- 
na jest sytuacja ludności murzyńskiej. Jak powiedział to sam prezydent 
Johnson w przemówieniu do lekarzy murzyńskich w Houston w sierpniu 
br., Murzyni żyją w USA średnio o 7 lat krócej aniżeli biali. Wśród nie- 
mowląt murzyńskich w wieku do 1 roku śmiertelność jest prawie 2 razy 
większa aniżeli wśród białych. Wśród białych lekarzem zostaje jeden 
z 670 osób, a wśród Murzynów jeden na 5000 osób. 

Zdaniem czołowych przedstawicieli rządowej służby zdrowia Stany 
Zjednoczone są poważnie zagrożone problemami wynikającymi z alkoho- 
lizmu, chorób psychicznych, wenerycznych oraz z nadużywania narkoty- 
ków. Stwierdziła to ostatnio w specjalnych przesłuchaniach jedna z pod- 
komisji Izby Reprezentantów. . 


„Atrybuty nędzy — pisze «Time» — są w zasadzie niezrozumiałe dla 
170 min Amerykanów, którzy nie są biedni: głód, brak pieniędzy na dzień 
jutrzejszy, zapach palonego drzewa unoszący się nad miasteczkami biedo- 
ty na południu, romantyczny dla mieszkańców suburbiż,. ale symptoma- : 
tyczny dla chłodu i głodowych racji biedoty; torby mąki dostarczane 
przez agencje opieki społecznej, działające w jak najlepszych zamiarach, 
do domów, w których nie ma pieców; przenikliwy odór ludzkiego moczu 
ż szczurzych odchodów na wiecznie zaśmieconych klatkach schodowych, 
wiatr i śnieg przedostający się przez ściany ze zmurszałych cegieł i brak 

nadziei, że właściciel załata dziury'”). 

Ira Goldenberg, pracownik naukowy z Yale University, twierdzi, że nę- 
dza „jest połączeniem braku nadziei z bezbronnością”. Biedota amerykań- 
ska jest jednak coraz mniej bierna, statyczna. Przejawem jej aktywnej 
postawy był choćby ostatnio tzw. marsz biedoty na Waszyngton, której 
głównego trzonu nie stanowili bynajmniej Murzyni. „Rząd i Kongres — 
oświadczył jeden z przywódców marszu W. Young — muszą nas wysłu- 
chać, zanim będzie za późno. W przeciwnym razie rzeczników spokoju 
ż sprawiedliwości zastąpią rzecznicy przemocy”. 

Przedstawicieli biedoty rzeczywiście wysłuchano. Kilku pretendentów 
do wysokich stanowisk politycznych w tegorocznych wyborach nawet so- 
lidaryzowało się z ogólnikowymi żądaniami mieszkańców namiotowego 
„miasteczka zmartwychwstania”, Ale w praktyce nie zrobiono nie poza 


9 „Time” 17.V.1068, 


1358 


moc żywnościową. Kiedy uczestnicy marszu postanowili pozostać w Wa- 


LONGIN PASTUSIAK 
obietnicą zwiększenia funduszów na budowę MieszEsą i na dc po- 


szyngtonie do .czasu zaspokojenia ich postulatów, do akcji włączyła się 
brutalnie policja, likwidując obozowisko i aresztując przywódców: mar- 
szu, m. in. następcę Kinga, pastora Abernathy'ego. Oświadczył on wów- 
czas, że „tragiczna eskalacja wojny w Wietnamie spowodowała nasilenie 
militaryzmu amerykańskiego w USA ż za granicą" „a „obietnice zbudo- 
wania tzw. wiellciego społeczeństwa spopieliły się w płomieniach napal- 
mu spadającego na Wietnam", | 


Radykaliza cja ruchu murzyńskiego 


- Problem murzyński nie - jest zjawiskiem nowym w Ameryce, dlatego 


nie będziemy omawiać istoty zagadnienia. Należałoby jednak zwrócić 
uwagę na pewne nowe elementy; jakie ostatnio pojawiły się w ruchu. 


murzyńskim. 

«. Przede wszystkim trzeba odnotować niebywałe w” historii Stanów 
Zjednoczonych rozmiary rozruchów, jakie wstrząsnęły wiosną br. USA 
po zamordowaniu Martina Luthera Kinga. Zajścia wybuchły w 150 mia- 
stach amerykańskich. W ich wyniku zginęło 39 osób. Rannych. było po- 
nad 10 tys. osób. Z tego w samym Waszyngtonie ponad 100 osób. Liczbę 
aresztowanych w Waszyngtonie ocenia się na 7 tys. osób, a w Baltimore 
na ponad 5 tys. W całych Stanach Zjednoczonych liczba zatrzymanych 
wyraziła się w dziesiątkach tysięcy. Czołowe miasta amerykańskie ogar 
nięte zostały pożarami. W Baltimore i Chicago było. ich ponad tysiąc, 
a w Waszyngtonie około 800. Towarzystwo ubezpieczeniowe American 
Insurance Association ocenia, że straty materialne w wyniku tych zajść 
wyniosły co najmniej 45 mln dolarów. 

Do stłumienia tych buntów użyto około 60 tys. żołnierzy i członków 
gwardii narodowej. W stan gotowości postawiono 350 tys. żołnierzy 
i członków gwardii narodowej w 40 stanach. Departament Obrony oli- 
cjalnie podał, że same koszty związane z użyciem wojsk federalnych oraz 
oddziałów gwardii narodowej wyniosły 5375 tys. dolarów. Suma ta nie 


obejmuje kosztów żołdu żołnierzy dodatkowo zmobilizowanych oraz in- 


nych związanych z tym wydatków. 

Śmierć pastora Kinga, który reprezentował tendencję tzw. biernego 
oporu w amerykańskim ruchu murzyńskim, wpłynęła na radykalizację 
tego ruchu. Następca Kinga, pastor Ralph D. Abernathy, wydaje się przy” 
bierać postawę bardziej radykalną od swego poprzednika. 

W czerwcu 1968 r. odbył się zjazd najstarszej i największej organizacji 
spośród tych, które walczą o prawa Murzynów w USA: Krajowego Sto- 


 warzyszenia na Rzecz Postępu Ludności Kolorowej (NAACP). Zrzesza 


ono 427 tys. członków. Na zjeździe doszło do ostrych kontrowersji mię- 
dzy dotychczasowymi przywódcami a tzw. „młodoturkami”, radykalnymi 
działaczami młodszego pokolenia. Kiedy konserwatywne kierownictwo 
nie wyraziło zgody na przyjęcie w programie radykalnych postulatów; 
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około 250 lewicowych delegatów opuściło zjazd rzucając pod adresem 
przywódców takie określenia, jak „Wuj Tom', „zaskorupiały przedpoto-. 
powiec" itd. Chester Lewis, lat 38, prawnik i przywódca „młodoturków", 

oświadczył, że jego grupa opuszcza zjazd, ponieważ przywódcy NAACP 
okazali się „tylko dodatkiem do struktury władzy białych i nie są w sta- 
nie walczyć o wolność Murzynów w Ameryce 9). 


Chester Lewis zapowiedział, że natychmiast rozpocznie rozmowy w spra- 
wie współdziałania z innymi, bardziej radykalnymi organizacjami murzyń- 
skimi: Congress of Racial Equality (CORE) oraz z organizacją Student 
Nonviolent Coordinating Committee (SŚNCC), na której czele stoi znany 
działacz lewicowy, Stokely Carmichael. 


Niektórzy przywódcy, uchodzący dotychczas za tzw. umiarkowanych, 
pod wpływem aktywnej postawy ,dołów' przechodzą na pozycje bardziej 
nieprzejednanej walki o prawa murzyńskie. Ostatnio np. Whitney 
M. Young, przywódca wpływowej organizacji murzyńskiej pod nazwą 
Urban League, uchodzący za przeciwnika radykalnej walki, przeszedł na 
pozycje bardziej radykalne. Na zjeździe organizacji CORE oświadczył on, ' 
że Murzyni nie życzą sobie integracji oraz że „nie są już oczarowani moż- 
liwością bycia czymś zbliżonym do ludzi białych. Instytucje białych nie 
aą bynajmniej takie, jakimi się je przedstawia”. W. Young oświadczył 
dalej, że „nadszedł czas, aby uzyskać taką pozycję siły, którą Ameryka 
respektuje 9). 


W CORE doszło do rozłamu. Robert Carson, przywódca: lewicowego 
skrzydła organizacji, ostentacyjnie opuścił zjazd, oświadczając, że Mu- 
rzyni powinni walczyć „o zniszczenie struktury, która ich uciska”), 
Działacz murzyński Flloyd B. Me Kissick zagroził, że jeżeli rząd nie bę- 
dzie uwzględniał postulatów Murzynów, ludność kolorowa w USA zboj- 
kotuje nadchodzące wybory. 


Zaktywizowały się również inne mniejsze, często lokalne organizacje, 
które zdecydowanie wypowiadają się za aktywną, a nawet zbrojną walką - 
Murzynów o należne im prawa. Zdaniem tych organizacji bierny opór 4. 
ostatecznie uległ kompromitacji 'po zabójstwie pastora Kinga. Można 
w tej grupie wymienić m. in. takie organizacje, jak: „Black Muslims*, 
„Freedom Now*, „Deacons for Defense", „Revolutionary Action Move- 
ment", „Fight for Freedom', „Afro-American Unity'* itd. 

Nie należy zapominać, że na radykalizację ruchu murzyńskiego wpły- 
wa w pewnym stopniu wojna wietnamska. Murzyni, których odsetek na 
froncie wietnamskim jest wyższy aniżeli odsetek w społeczeństwie ame- 
rykańskim, ponoszą duże ofiary. Tam gdzie grozi śmierć, Murzyn ma 
pierwszeństwo. Z drugiej strony formalne równouprawnienie Murzyna 
w wojsku przyczynia się w pewnej mierze do stępienia poczucia niż- 
szości, w której wyrósł. Gdy jednak Murzyn wraca do ojczyzny, styka się 
znów z brutalną, poniżającą dyskryminacją. Nieprzypadkowo w czasie 


4) „International Herald Tribune” 2.VIL.1068. 
*) Tamże, 8.VI1.1968. 
1) Tamże, 9. V11.1968. 
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ostatnich zawieszek w miastach amerykańskich wiosną br. wśród „SRaj- 
perów'* murzyńskich znalazło się wielu byłych uczestników wojny: wie- 
tnamskiej. 


Jednym z charakterystycznych zjawisk na politycznej scenie amery- 
kańskiej ostatnich lat jest aktywizacja życia politycznego na uniwersyte- 
tach. Jeszcze do niedawna dziedzińce uniwersyteckie w Stanach Zjedno- 
czonych stanowiły ośrodki życia towarzyskiego.i sportowego. Bohaterem 
był najlepszy sportowiec, najładniejsza dziewczyna itp. Życie polityczne 
praktycznie nie istniało, jeżeli nie liczyć odczytów i normalnych po od- 
czytach dyskusji na aktualne problemy. Sytuacja zaczęła się stopniowo 
zmieniać na początku lat sześćdziesiątych. Tzw. „apolityczność'* studen- 
tów amerykańskich poczęła ustępować wzrastającemu ich zaangażowaniu 
w sprawy trapiące społeczeństwo amerykańskie"). -Zaczęło się od udzia- 
łu studentów w walce o równouprawnienie Murzynów, potem przyszedł 


' spontaniczny protest przeciw polityce rządu w Wietnamie. Do tego do- 


łączył się cały kompleks spraw związanych z sytuacją w szkolnictwie 
wyższym w USA. Wszystko to obecnie wyraża się-'w haśle „Student po- 
wer* (władza studencka) potężną falą przechodzącym przez college i uni- 
wersytety amerykańskie. 


Stany Zjednoczone przeżywają swego rodzaju eksplozję w rozwoju 
liczebnym uniwersytetów. Są to m. in. konsekwencje tzw. szoku pósput- 
nikowego po radzieckich sukcesach kosmicznych końca lat pięćdziesią- 
tych. Jeszcze w 1950 r. w college'ach i uniwersytetach amerykańskich stu- 
diowało 2 mln studentów. Dziś jest ich blisko 7 mln. Powstały ogromne 
skupiska studentów, których dziś nie nazywa się uniwersytetami, ale 
megawersytetami  („megaversity'). University of . Wisconsin liczy 
55 tys. studentów, Ohio State. — 42 tys., University of Michigan 35 tys. 
Michigan State University również 35 tys., University of Minnesota 
40 tys., University of Illinois 41 tys., New York University 41 tys. itd. 

O ile jeszcze do 1960 r. najwięcej stopni doktorskich przyznawały uni- 
wersytety prywatne, o tyle w latach 1960—1966 zaznaczył się wyraźny 
i zdecydowany prymat uniwersytetów publicznych, stanowych: Berke- 
ley — 3 228 stopni doktorskich, Illinois — 3 224 i Wisconsin — 3 148. 

Liczba studentów. zwiększyła się i to w stosunkowo krótkim czasie, ale 
w ślad za tym nie tylko się nie poprawiły, ale nawet pogorszyły warun- 
ki studiów, poziom nauczania, zarządzania uniwersytetem itp. Można 
więc powiedzieć, że wzrostowi ilościowemu uniwersytetów nie to- 
warzyszył odpowiedni wzrost jakościowy. I tak znaleźliśmy się 
u jednego ze źródeł obecnego niezadowolenia i buntu studenckiego. Na- 


11) „Po raz pierwszy w historii Stanów Zjednoczonych — pisał rektor Uniwersity 
of Calitornia, prof. Clark Kerr — studenci uniwersytetu stali się źródłem zainte- 
resowania całego narodu... Jest to zjawisko charakterystyczne dla lat 60-tych 
Patrz seria artykułów pt. Ferment in the University, „Dialogue”, vol I, nr L. 
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leży przy tym pamiętać, że poziom nauczania i program college'u nie 
odpowiada w pełni - wyższym studiom w Europie. | 

Podstawowym powodem jednak fermentu młodzieży akademickiej USA 
jest sytuacja społeczno-polityczna. Nieprzypadkowo zaangażowanie mło- 
dzieży w sprawy polityczne, które jest zjawiskiem datującym się dopiero 
od początku lat sześćdziesiątych, zaczęło się od protestu przeciw dyskry- 
minacji rasowej i brudnej wojnie w Wietnamie. 

Na kompleks pfzyczyn uniwersyteckich protestów studentów amery- 
kańskich składają się również inne sprawy. „Centralny konjlikt, jaki 
uwidacznia się w systemie uniwersytetów, wypływa z faktu, że system 
ten pozostaje pod kontrolą elity korporacji dążącej do wykorzystania go 
w celu utrzymania i obsługiwania reakcyjnego systemu businessu. Z dru- 
giej strony idee postępu, oświeconej myśli, twórczego wysiłku są nie- 
odłączne od idei oświaty i idei samego uniwersytetu. 1 właśnie w tej 
głównej sprzeczności między podporządkowaniem uniwersytetu korpo- 
racji a tradycyjnymi i postępowymi funkcjami wyższej uczelni tkwi źród- 
ło współczesnej walki. Wiele iaeologicznych usprawiedliwień i technicz- 
nych narzędzi zimnej wojny pochodzi z uniwersytetów” — pisała Bettina 
Aptheker w „Political Aftaurs", | 

„Militaryzacja badań naukowych w USA budzi głęboki niepokój środo-- 
wisk uniwersyteckich. Pentagon jest jednym z najważniejszych sponso- 
rów badań naukowych zarówno w naukach ścisłych, jak i humanistycz- 
nych. Z sumy dwudziestu kilku miliardów dolarów, które w skali rocz- 
nej w USA przeznacza się na badania naukowe, duża część pochodzi 
z kiesy Pentagonu. | | 

Ingerencję Pentagonu w badania problematyki polityczno-społecznej 
skrytykował senator Fulbright. Uważa on, iż badania w tej dziedzinie 
powinny być realizowane pod auspicjami Departamentu Stanu lub innej 
komórki rządowej nie związanej z wojskiem i tzw. kompleksem przemy- 
siowo-wojskowym. 

Wiele uniwersytetów uzależniło się od funduszów federalnych. Tak np. 
w 1960 r. budżet kalifornijskiej uczelni Cal Tech w 83,5%, pochodził ze 
środków federalnych, Massachussetts Instytut of Technology w 81,1%,. 
Princeton w 75,3% itp. Nie wszystkie środki federalne naturalnie prze- 
znaczone są na badania wojskowe. Ale faktem jest, że naukowcy pracu- 
jacy na zlecenie Pentagonu nie mają kontroli nad wykorzystaniem tego, 
co odkrywają, muszą przejść testy lojalności, zaufania i bezpieczeństwa. 
,W ten sposób wartości i cele establishmentu wojskowego stają się war- 
tościami i celami uniwersytetu. W ten sposób uniwersytet staje się agen- 
tem kół wojskowych i to nie przez jakąś konspirację czy spisek, lecz po 
prostu przez wolną grę i wolny rynek'12), 

Równocześnie obniża się dotacje na rozwój uniwersytetów. Nowy bu- 
dżet federalny USA np. przewiduje obniżkę funduszów na rozbudowę 
uniwersytetów z 600 mln dolarów do 175 mln. Gubernator Kalifornii, 
Ronald Reagan, zaproponował obniżkę dotacji na bibliotekę uniwersyte- 
tu kalifornijskiego o połowę. Przeciwko temu protestują zarówno profe- 
sorowie, jak i studenci. 


18) „New Pu tics” June 1968, str. 19. 
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Studenci domagają .się współgłosu. w zarządzaniu uniwersytetem, mo- 


 dernizacji jego struktury, większej swobody, wolności słowa, zgroma- 


dzeń itp. Domagają się większej „humanizacji* ogromnych megawersy- 
tetów. | | s ay. | 
Wspomniane żądania nazwałem uniwersyteckimi, ale należy podkre- 


ślić, że mają one charakter postulątów politycznych. 

Drugi kompleks spraw podnoszonych przez społeczność studencką 
w USA wiąże się bezpośrednio z aktualnymi ogólnokrajowymi problema- 
mi politycznymi Stanów Zjednoczonych. Joseph Shoben, dyrektor Ame- 
rican Council on Education, stwierdził, że na 71 przypadków zajść stu- 
denckich 68 łączyło się bezpośrednio z wojną wietnamską, dyskrymina- 
cją rasową lub obydwoma problemami łącznie. „Studenci odrzucają obec- 
ne społeczeństwo — pisze tygodnik amerykański, cytując anonimową 
wypowiedź przedstawiciela rządu USA. Mówią oni, że społeczeństwo jest 
chore. Chcą oni przebudować społeczeństwo, ale nie wiedzą jak... Chcą 
odrzucić konstytucję, lecz nie mają niczego, czym mogliby ją zastąpić? 83), 

Studenci są bardziej wrażliwi na brutalność, krzywdę i niesprawiedli- 
wość, jaka panuje wewnątrz Stanów Zjednoczonych i jaką kraj ten wy- 
rządza narodowi wietnamskiemu. „Studenci — pisał publicysta amery- 
kański Steven V. Roberts — którzy sprzeciwiają się wojnie, czynią to 


"z dwóch podstawowych powodów. Po pierwsze, reprezentuje ona, ich 


zdaniem, politykę arogancji oraz ciasnego antykomunizmu.i choć głosi 


chęć ratowania Południowego Wietnamu, w rzeczywistości niszczy ten 


kraj. Po drugie, uważają oni, że powoływanie do armii młodych ludzi 
po to, by brali udział w wojnie, w której sens nie wierzą, jest drastycz- 


nym przykładem bezsilnej jednostki"). 
Środki masowej informacji w USA próbują dość często. kompromito- 


"wać i ośmieszać ruch studencki. Koncentrują uwagę społeczeństwa na 


śmiesznostkach i dziwactwach, jakie towarzyszą niekiedy temu ruchowi. 
Prezydent Johnson nazwał protestujących studentów „młodymi ' totalita- 
rystami'. , 

Niezależnie od swej niedojrzałości ruch ten jednak obnaża słabości spo- 
łeczeństwa amerykańskiego, systemu politycznego, demaskuje mity lan- 
sowane przez propagandę burżuazyjną. Słabością tego ruchu jest duże 


rozproszenie, jest fakt, że rozwija się on bez poparcia i współdziałania 


z innymi warstwami w Stanach Zjednoczonych, które występują prze- 
ciw istniejącemu systemowi. . | i 


- 


Problemy społeczne w kampanii wyborczej 


Zaostrzenie sytuacji wewnętrznej w USA spowodowało, że problema- 
tyka społeczna musiała znaleźć odzwierciedlenie w trwającej obecnie 
kampanii wyborczej. Obie partie burżuazyjne wprawdzie chciałyby unik- 
nąć wypowiadania się na niewygodne i kompromitujące Stany Zjedno-' 
18) „US News and World Report” 10.VII.1968. 

4%) „International Herald Tribune” 27—28 1.1968. 
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czone tematy, ale problemy są zbyt nabrzmiałe, aby można było uniknąć 
zajęcia stanowiska. Drobnomieszczaństwo jest przerażone rozmiarem 
rozruchów w miastach, protestami na uczelniach, marszem biedoty itp. 

Z tego względu obie partie: republikańska i demokratyczna licytują się 
w obietnicach, która lepiej z nich zapewni prosperity, prawo i porządek. 
Obie partie tak starannie przygotowywały się do problematyki wewnętrz- 
nej w kampanii wyborczej, że do tego celu dobrano specjalnie kandyda- 
tów na wiceprezydenta. Kandydatem republikanów na wiceprezydenta 
jest Spiro Agnew, gubernator stanu Maryland, który uchodzi za specja- 
listę od rozwiązywania napięć powstałych na tle rasowym. Jemu przy- 
dzielono zadanie propagowania programu wewnętrznego partii republi-- 

kańskiej. Richard Nixon, kandydat republikański na prezydenta, wy- 
powiada się przede wszystkim w sprawach międzynarodowych.  Po- 
dobnie postąpili demokraci, Edmund Muskie, kandydat na wiceprezyden- 
ta, jako senator wyspecjalizówał się w. problemach miast amerykańskich, 
ich przebudowy, modernizacji, likwidacji slumsów, .odszczurzania itp. 


Problemy społeczne znalazły się oczywiście w programach obu partii. 
Już same warunki, w jakich odbywały się konwencje, w szczególności 
demokratów w Chicago, tworzyły charakterystyczną scenerię dla obec- 
nej sytuacji społecznej w Stanach Zjednoczonych. Miejsce obrad demo- 
„kratów bardziej przypominało warowną twierdzę, z umocnieniami, dru- 
tem kolczastym, wojskiem, policją i detektywami, aniżeli zjazd poważnej 
partii politycznej. Tysiące demonstrantów protestujących przeciwko woj- - 
nie w Wietnamie, dyskryminacji rasowej, sytuacji w miastach zostało . 
brutalnie rozpędzonych przez szarżującą policję. Według oświadczenia 
policji chicagowskiej aresztowano 653 osoby!5). Interwencja była wy=- 
jątkowo bezwzględna. Działo się to w oczach dziesiątków milionów tele- 
widzów. Kamery przekazały ten widok światu. Była to — można powie- 


dzieć — ze strony demokratów próba rozwiązywania niektórych proble-. 


. mów społecznych. Wykorzystają to zapewne propagandowo republikanie. - 
Nieprzypadkowo Nixon .rozpoczął swoją kampanię od pieszego przemar-- 
szu przez Chicago, aby wykazać wyborcom, że republikanie potrafią 
utrzymać spokój, porządek i bezpieczeństwo obywateli. Jest to czysta 
demagogia, ponieważ nie da się zlikwidować naj rozruchów i de- 
monstracji bez zniesienia me źródeł zła. A tego ani demokraci, ani 
republikanie nie chcą zrobić. z 


Jak zagadnienia społeczne Gie: są w platformach wyborczych obu 
partii? Zacznijmy od republikanów. Partia w swym programie zmuszona 
była przyznać formalnie, że miasta amerykańskie ogarnięte są „kryzy- 
sem'*, i zapowiada „ogólnonarodowe zaangażowanie” wszystkich środków 
i energii w rozwiązanie tych problemów. Partia republikańska wzywa 
dalej do „energicznego ogólnonarodowego przekształcenia niszczejących 
okręgów miejskich w ośrodki szansy, postępu, kultury i talentu", Pro-- 


gram obiecuje „zaatakowanie korzeni zła, nędzy, wytępienie rasizmu, nie- 
nawiści i gwałtu 19). | 


ł 


wy „International Herald Tribune” 5.1X.1968. 
iey „New York Times” 11.VIII.1968. 
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Wszystko to są ogólniki. Zbyt tragiczna jest sytuacja społeczna w USA; 
aby zmienić ją można było kilkoma frazesami i mglistymi obietnicami. 
Trudno bowiem doszukać się w programie republikańskim konkretnych 
rozwiązań. Nie można uznać za coś zadowalającego propozycji. 
zaangażowania w rozwiązanie problemów społecznych Stanów Zjedno- 
czonych organów publicznych i prywatnych. Przez to określenie republi- 


- kanie rozumieją przyznanie ulg podatkowych firmom amerykańskim, aby 


zachęcić je do inwestowania w zaniedbanych i ogarniętych bezrobociem 


rejonach. W gruncie rzeczy chodzi tu o jeszcze jedną zakamuflowaną po- 


moc dla kapitału. 

Program szermuje obietnicami zachowania spokoju i porządku, co 
w praktyce oznacza wezwanie do rządów silnej ręki i przeciwstawienia 
się wszelkim demonstracjom i protestom. 

Nie mniej demagogii i obietnic odnaleźć można w programie demo- 
kratów. Zapowiada on na przykład chwalebną rzecz, a mianowicie „wys 
korzenienie raz na zawsze dyskryminacji rasowej z życia naszego'. Szko- 
puł tylko w tym, że nie mówi, jak to zrobić. Podobnie brak pokrycia wy 
konawczego w postulacie: „ofiary dyskryminacji z przeszłości należy za- 
chęcić ż należy im pomóc, aby mogły korzystać z szansy, która się przed 


„nimi obecnie otwiera". 


W sytuacji, gdy Stany Zjednoczone praktycznie pogrążone są w chro- 
nicznym kryzysie społecznym, gdy raz po raz w głównych miastach ame- 
rykańskich wybuchają spontaniczne bunty i rozruchy, demokraci w swym 


| programie uznali za pożądane uspokoić burżuazję i drobnomieszczaństwo 


i zapewnić, że tylko rządy demokratów gwarantują poszanowanie „,,pra- 
wa, porządku i konstytucji”. Jest to oczywiście iluzja. Rozruchy są bo- 
wiem skutkiem określonej sytuacji i można je stłumić. kosztem ogrom- 
nych ofiar, ale nie można ich ziikwidować nie znosząc przyczyn, czyli 
nie rozwiązując problemów społecznych. A tego nie widać w programach | 
obu partii. Jak pisał „Christian Science Monitor*, „republikanie i demo- 
kraci zaoferują tej jesieni wyborcom uderzająco podobne. programy. 
Oczywiście zachodzą między nimi różnice w metodach i podejściu do nie- 
których problemów, ale ogólnie biorąc obie partie dążą do tych samych 
celów, bardziej takich samych "niż kiedykolwiek od czasu wielkiej de- 


| presji(11), 


Inne problemy 


W niniejszym artykule przedstawiono tylko niektóre problemy sytua- 
cji społecznej Stanów Zjednoczonych. Inne, choć równie ważne (bezro- 
bocie, przestępczość, walka klasowa itp.), zostały pominięte. Kilka słów 
tylko o najbardziej drastycznym i frapującym spośród nich. - 


Przestępczość w USA wzrosła w zastraszającym tempie. Tak np. według 
oficjalnych danych FBI, w roku 1967 na terenie Stanów SZAN 


11) „Christian Science Monitor” 8.VIII.1968, 
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dokonano 3800000 przestępstw określonych jako ciężkie, tj. o 16,5% 
więcej aniżeli w 1966 r. 

Ostatnie morderstwa polityczne w Stanach Zjednoczonych zwróciły 
uwagę wielu obserwatorów i komentatorów na kult siły i przemocy pa- 
nujący w tym kraju. Apelując do Kongresu o wprowadzenie jeszcze 
większych ograniczeń w handlu bronią palną, prezydent Johnson zwró- 
cił uwagę, że 6,5 tys. morderstw corocznie popełnianych jest w USA przy 
użyciu broni palnej. Dziennik „Christian Science Monitor* oblicza, że 
w obecnym stuleciu w USA zginęło więcej ludzi od broni palnej, aniżeli 
wyniosły straty amerykańskie we wszystkich wojnach prowadzonych 
przez Stany Zjednoczone w tym okresie. Kongres przyjął o wiele łagod- 
niejsze środki kontroli zakupu broni aniżeli się spodziewano i o wiele 
łagodniejsze aniżeli żądała tego opinia publiczna, Potężne lobby handla-- 
rzy śmierci jeszcze raz pokazało swą siłę. 

%* 


Jak zaznaczyliśmy już w innym miejscu — w społeczeństwie amery- 
kańskim zaczynają zachodzić powolne, lecz coraz głębsze procesy zmian. 
Aktywizuje się ono, następuje polaryzacja stanowisk, podejmowane są 
coraz liczniejsze, choć bardzo zróżnicowane akcje na rzecz walki z .ist- 
niejącym złem. Wzrasta zaangażowanie młodzieży, zwłaszcza akademice- 
kiej, radykalizują się nastroje Murzynów i biedoty amerykańskiej. Wszy- 
stko to trwa — należy podkreślić — mimo nieprzerwanej od sześciu lat 
względnej koniunktury gospodarczej w Stanach Zjednoczonych. 

Na tym tle trzeba rozpatrywać takie zjawisko w życiu politycznym 
Ameryki, jakim niewątpliwie jest senator Eugene Me Carthy, jakim czę- 
ściowo był senator Robert Kennedy. Mc Carthy ze swą opozycją wobec 
johnsonowskiej polityki w Wietnamie mógł wypłynąć tylko dlatego, że 
trafił na falę głębokiego niezadowolenia społeczeństwa amerykańskiego 
z politycznego i społecznego status quo w Ameryce. Fala ta wyniosła go 
wysoko, nadspodziewanie wysoko w okresie walki o fotel prezydencki. 
Ankiety badania opinii publicznej wykazały, że cieszył się on większą 
popularnością aniżeli wiceprezydent Hubert Humphrey. Mimo to nomi- 
nację, i to stosunkowo łatwo, uzyskał Humphrey, a nie Me Carthy. Jesz-_ 
cze raz zademonstrowano, że o nóminacji decyduje nie społeczeństwo, 
nie wyborcy, ale kapitał, jego różne „grupy nacisku”, maszyna partyj- 
na, czyli amerykański establishment. Jest to charakterystyczne świa- 
dectwo demokracji po amerykańsku. 

Dla charakterystyki obecnej sytuacji społecznej w USA znamienna 
jest wypowiedź senatora Inouye we wprowadzającym przemówieniu na 
konwencji demokratów w Chicago: „mimo że żyjemy w okresie naj- 
dłuższej prosperity w naszej historii, społeczeństwo nasze jest podzielo- 
ne, a w całym kraju widoczny jest brak poszanowania dla naszych insty- 
tucji i przywódców. Na kilkunastu uniwersytetach studia zostały przer- 
wane na skutek rebelii studentów. Przestępczość szerzy się w takim stop- 
niu, że co trzeci Amerykanin boi się wyjść o zmroku na ulicę. Rozruchy 
ogarnęły wiele naszych miast, a w Waszyngtonie dla przywrócenia po- 
rządku trzeba było zaangażować więcej żołnierzy niż dla obrony twierdzy 
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Jerzy Sikorski 


Sytuacja społeczno - ekonomiczna - 
Hiszpanii | | 
w latach sześćdziesiątych. 


Minęły trzydzieści dwa lata od rozpoczęcia bohaterskiej walki narodu 


hiszpańskiego o niedopuszczenie sił faszystowskich do przejęcia władzy 
w kraju. Walka trwała trzy lata i, jak wiadomo, zakońcżyła się prze- 
graną sił republikańskich. Hiszpania została opanowana przez faszyzm, 
który nieprzerwanie sprawuje władzę do chwili obecnej. Dopiero w la- 
tach sześćdziesiątych rząd gen. Franco pod naciskiem społeczeństwa prze- 


prowadził ograniczone reformy społeczno-ekonomiczne, które jednak nie 


mogły zadowolić i nie zadowoliły mas pracujących. Niepowodzenia rządu 
w polityce gospodarczej w latach 1967 i 1968 wzmogły walkę społeczeń- 
stwa hiszpańskiego z reżimem faszystowskim. Przejawiła się ona w ma- 
nifestacjach i w strajkach. 


"W niniejszym artykule omówimy cztery główne MWIGe a miano- 


- wicie: 1) rozwój gospodarczy Hiszpanii po 1960 r. jako -czynnik przy- 


spieszający walkę klasową, 2) komisje robotnicze jako nową formę orga- 
nizacji klasy robotniczej, 3) wystąpienia studentów w latach sześćdzie- 
siątych, 4) rolę Komunistycznej Partii Hiszpanii w walce z reżimem 
frankistowskim.. Pominiemy natomiast stanowiący dość odrębny problem 
stosunek kół katolickich do toczącej się walki z reżimem. 


1. 


Klęska faszyzmu w Europie doprowadziła do izolacji politycznej i go- 


'spodarczej Hiszpanii. Rzecz zrozumiała, iż narody europejskie po zwy- 


cięstwie nad Niemcami i Włochami nie chciały współpracować z reżi- 
mem faszystowskim gen. Franco. Dlatego też Hiszpania zmuszona była 
do autarkicznego rozwoju swojej gospodarki. Z drugiej strony Franco — 
dążąc do zahamowania infiltracji postępowych poglądów płynących z ze- 
wnątrz do Hiszpanii — zamknął granice kraju. 


Zachowanie przestarzałej struktury, utrzymanie na wpół feudalnego 
systemu własności w rolnictwie, minimalny wysiłek inwestycyjny były 
głównymi czynnikami utrzymującymi gospodarkę hiszpańską w stanie 
stagnacji. Widać to szczególnie w latach 1946—1959, Międzynarodowe 
koła kapitału pod naciskiem szerokiej opinii społecznej nie odważyły się 


jeszcze w tym okresie pospieszyć Hiszpanii z istotniejszą pomocą. Rzą- 
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dowi Franco, kauiaG hiszpańskim pozostało jedynie adisżekie 
wyzysku mas pracujących. Wzrosły znacznie podatki bezpośrednie od 
ludności, jak i podatki pośrednie. W 1950 r. udział dochodów z tych źró- 
deł w globalnych wpływach budżetowych wahał się w granicach 70%, 
przy czym 17% stanowiły podatki bezpośrednie od ludności. Natomiast . 
podatki pośrednie i bezpośrednie stanowiły od 20%, do 40% dochodów 
brutto ludności. Płace robotników należały do najniższych w Europie, 
Taka sytuacja utrzymywała się aż do końca omawianego okresu. 

Mimo że rząd w tym okresie pragnął zachęcić kapitalistów do inwe- 

stowania, stosując cały wachlarz ulg podatkowych, wysiłki te okazały się 
mało skuteczne zarówno ze względu na postawę kapitalistów, jaki z po- 
wodu niskiego poziomu rentowności samego przemysłu. 
. O trudnościach dalszego zwiększenia stopnia akumulacji społecznej 
(prywatnej i publicznej) świadczy struktura globalnych funduszów inwe- 
stycyjnych Hiszpanii. W latach 1950—1959 udział globalnych oszczęd- 
ności w tych funduszach nie uległ żadnej zmianie i wyniósł tylko 60%. 
Oznacza to, że 40% globalnych inwestycji brutto stanowiła amortyzacja, 
czyli środki przeznaczone na odnowienie zużytego kapitału trwałego. 
Uwzględniając jednocześnie, że inwestycje brutto wzrastały średnio rocz- 
mie o 2,50% do 30%, widać, że: możliwości zwiększenia tempa rozwoju 
gospodarki w drodze podniesienia wewnętrznej akumulacji były bardzo 
ograniczone. 

Brak pomocy kapitałowej z zewnątrz, jak i trudności w podnoszeniu 
ponad poziom już osiągnięty stopnia wyzysku społeczeństwa hamowały 
wzrost akumulacji, a więc i rozwój gospodarki kraju. Tym też należy 
tłumaczyć fakt, że Hiszpania osiągnęła dopiero w 1952 r. poziom do-- 
chodu narodowego w przeliczeniu na 1 mieszkańca z 1935 r. Innymi sło- 
wy, faszystowski reżim gen. Franco potrzebował aż 17 lat, aby uzyskać 
w 1952 r. ten sam poziom rozwoju gospodarki hiszpańskiej co w 1935 r. 


W 1959 r. gen. Franco pod wpływem rosnącego oporu społeczeństwa 
częściowo zmienił politykę gospodarczą. Inną istotną przyczyną odejścia 
Hiszpanii od poprzedniej polityki i zajęcia liberalniejszych pozycji były 
procesy integracyjne, jakie zaobserwować można było w drugiej poło- 
wie lat pięćdziesiątych w Europie kapitalistycznej. Koła gospodarcze 
_ Hiszpanii doszły do przekonania, iż pozostawanie kraju na uboczu tych 
procesów przynieść może tylko straty. Dlatego też już od 1959 r. możemy 
zauważyć aktywną akcję dyplomatyczną, mającą na celu zrzeszenie się 
Hiszpanii z EWG. - 

Możliwość podjęcia takiej akcji otwarła zmiana aury politycznej w wy- 
soko rozwiniętych krajach kapitalistycznych w stosunku do Hiszpanii 
(Stany Zjednoczone i NRF). Państwa te widząc duże korzyści militarne, 
ekonomiczne i polityczne, które mogło przynieść intensywniejsze włą- 
czenie tego kraju do systemu imperializmu międzynarodowego, organi- 
zują pomoc dla Hiszpanii w rozwiązywaniu narastających i grożących 
wybuchem wewnętrznych sprzeczności społecznych i gospodarczych. Po-- 
MOC, jaką otrzymała Hiszpania w 1959 r,, wiązała się jednak z przyję- 
ciem przez ten kraj szeregu warunków, a mianowicie: przeprowadzeniem 
reformy fiskalnej, dewaluacją waluty, zrównoważeniem budżetu i. likwi- 
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dacją deficytu bilansu płatniczego. Przeprowadzono także w tym róku 
częściowe reformy gospodarcze. Nastąpiło szerokie otwarcie granie hisz- 
pańskich dla, kapitału zagranicznego, któremu stworżono cieplarniane 
warunki. Hiszpania stała się obiektem zainteresowania kierowniczych kół 
imperializmu, przede wszystkim amerykańskiego, i MięcZYDANCW OWYCH 
monopoli co najmniej z czterech powodów: : . 


1) z uwagi na położenie geograficzne tego kraju, któregó obszar uwa- 
ża się za naturalne zaplecze NATO w Europie. (W planach tej organi- 
zacji Hiszpania ma odgrywać rolę magazynu broni, stać się poligonem 
ćwiczebnym dla wojsk NATO oraz strategicznym punktem wypadowyna 
tak na obszar Europy, jak i Afryki północnej). Plany te są zresztą kon- 
sekwentnie realizowane, jak o tym świadczy chociażby istnienie od 1953 r. 
amerykańskich baz wojskowych na terenie Hiszpanii i stacjonowanie: 
w tym kraju amerykańskich bombowców z bombami nuklearnymi, na 
podstawie porozumienia z rządem USA, wznowionego w 1963 r.; 


2) ze względu na wielkość rynku: ponad 30 mln Hiszpanów stanowiło 
potencjalny une: zbytu na towary zagraniczne, głównie na sprzęt inwe- 
stycyjny; 

3) z powodu dużych zasobów taniej siły roboczej; przy wyczerpywaniu 
się jej w większości wysoko rożwiniętych krajów Europy kapitalistycznej 
stanowiło to zachętę do inwestowania na obszarze Hiszpanii; 

4) z powodu istnienia reżimu, który pozwala kapitałowi zagraniczne- 
mu narzucić Hiszpanii 'politykę odpowiadającą międzynarodowej oligar= 
chii finansowej. | 

Otwarcie granice dla kapitałów obcych po 1959 r. doprowadziło do szyb- 
kiego ich napływu (w.1959 r. — 44 mln dol., w 1967 r. — 410 mln doL., 
tj. prawie dziewięciokrotnie więcej). 

Tak duża pomoc zagraniczna, przy jednoczesnym koi nakła- 
dów inwestycyjnych ze źródeł wewnętrznych, przyczyniła się do'szybsze- 
go rozwoju gospodarczego, który wyraził się w latach 1960—1967 we | 
-. wzroście produktu narodowego brutto o 54%. W wyniku tego produkt 
narodowy brutto przypadający. na 1 mieszkańca przekroczył w 1966 r. 
poziom 600 dolarów. W tym czasie możńa wyróżnić dwa podokresy, które 
charakteryzują się odmiennymi tendencjami rozwoju gospodarki. Pierw=. 
szy podokres obejmuje lata 1960—1966, w którym gospodarka hiszpań- 
ska charakteryzowała się wysoką dynamiką wzrostu (8% średnio. rocz= 
nie), drugi zaś — lata 1967—1968, w których to tempo wzrostu gospo- 
darki się obniżyło (średnie tempo 30%). 

Szybki rozwój gospodarki hiszpańskiej do 1966 r. wyraził się przede 
wszystkim we wzroście globalnej produkcji przemysłowej. W latach 
1960—1966 zwiększyła się ona o 80%. Najwyższą dynamikę wzrostu wy- 
kazał przemysł przetwórczy, którego produkcja podniosła się: o 870/. 
Jednym z czynników rozwoju gospodarczego były inwestycje kapitału 
zagranicznego w przemyśle zbrojeniowym pracującym dla NATO. Nato- 
miast w 1967 r. oraz w pierwszych miesiącach br. tempo wzrostu glo- 
balnej produkcji przemysłowej obniżyło się radykalnie, 

Przyczyna zahamowania rozwoju, a właściwie załamania się gospo- 
darki hiszpańskiej w 1967 n., tkwiła w mało PANA sposobie zas 
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rządzania, przede wszystkim jednak w utrzymaniu się przestarzałych 
stosunków społecznych (szczególnie na wsi). Ogłoszona w 1959 r. libe- 
ralizacja gospodarcza nie przyczyniła się do zmiany stosunków społecz- 
nych, zwłaszcza stosunków produkcji. 

W okresie „boomu” nie nastąpiły większe zmiany w rolnictwie ani 
pod względem struktury własności, ani pod względem poziomu rozwoju. 
Silne opóźnienie w rozwoju tej gałęzi wynika m. in. ze struktury własno- 
Ściowej (1%9 właścicieli dysponowało aż 53,5%, całego areału, a 82% 
właścicieli posiadało tylko 10,6% ziemi), jak też z klasowej polityki rol= 
nej państwa. Polityka ta zakładała pomoc głównie dla wielkich i śred- 
nich gospodarstw. Przyczyniło się to do dalszej polaryzacji własności 
ziemi i przekształciło wieś w dostawcę taniej siły roboczej dla gospo- 
darki kraju. 

Trudności rolnictwa hiszpańskiego można byłoby pokonać tylko w dro- 

dze radykalnej reformy. Jednakże rozwiązanie to jest nie do przyjęcia 
dla reżimu gen. Franco, ponieważ godziłoby w interesy wielkich wła- 
ścicieli ziemskich oraz wyższych warstw kleru, tj. warstw jak najściślej 
powiązanych z rządem. 
-' Przyspieszony proces industrializacji gospodarki hiszpańskiej odsłonił 
z całą bezwzględnością przestarzałą strukturę przemysłu i zacofanego 
rolnictwa. Przejawiało to się w ciągłym narastaniu sprzeczności, głównie 
na odcinku bilansu handlowego, ogólnego bilansu płatniczego, w szybkim 
wzroście cen i kosztów. 

Szybki rozwój gospodarki przy niskim poziomie przemysłu i postfeu- 
dalnym rolnictwie wymagał bardzo wysokiego importu. Zza granicy 
sprowadzano niemal wszystkie podstawowe dobra inwestycyjne oraz 
produkty rolne, których słabo rozbudowana baza ekonomiczna nie była: 

w stanie dostarczyć w odpowiednich ilościach i asortymencie. Wolumen. 
kaortu dóbr wzrósł w latach 1960—1967 o 352%, tj. o 297 punktów 
więcej niż eksport (eksport zwiększył się w tym czasie o 550/0). 

Analizując krańcową stopę wzrostu importu ogólnego, jak i jego po- 
szczególnych komponentów (relacja wskaźnika wzrostu importu poszcze- 
gólnych dóbr do wskaźnika wzrostu poszczególnych czynników wywo- 
łujących przywóz dóbr, a mianowicie: konsumpcja prywatna, inwesty- 
cje brutto i produkcja przemysłowa) widać, że na bardzo wysoką ogólną 
importochłonność gospodarki hiszpańskiej ) (300) miał przede wszystkim 
wpływ popyt konsumpcyjny. Wskazuje na to wartość relacji wskaźnika 
wzrostu importu dóbr konsumpcyjnych do wskaźnika wzrostu kom- 
sumpcji prywatnej, która biorąc 1960 r. za 100 osiągnęła w 1967 r. 356. 
Druga relacja wskaźników importu dóbr inwestycyjnych do wzrostu 
inwestycji (1960 r. == 100) wyniosła w 1967 r. 240, natomiast trzecia 
relacja wskaźników, ukazująca wpływ rozwijającego się przemysłu na 
import surowców 1 półfabrykatów, osiągnęła w 1967 r. (1960 r. = 100) 
najniższą wartość wśród porównywanych stosunków, tj. 144. Jak z tego 
widać, wysoką importochłonność gospodarki hiszpańskiej należy uznać 


pa Wartość wskaźnika wyrażającego wzrost ogólnego Importu dóbr w stosunku do 
wzrostu produktu narodowego. 
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' za nieuzasadnioną, ponieważ największy wpływ na. ślę wiat popyt 
. konsumpcyjny. 


W wyniku bardzo szybkiego wzrostu importu dóbr deficyt bilansu 
handlowego osiągnął w 1967 r. poziom 1797 mln dol., tj. aż 60% war- 
tości importu. Niemniej jednak był on niższy niż w 1966 r., kiedy to 
wyniósł 2 319 mln dol. Obniżenie w 1967 r. deficytu bilansu handlowego 


nastąpiło pod wpływem kilku czynników, a mianowicie kolejnej dewa-. 
5 luacji waluty hiszpańskiej (w „listopadzie 1967.r.) oraz wprowadzenia 


„reżimu surowych oszczędności”. Posunięcia te okazały się koniecznością 
dla ratowania Hiszpanii przed niewypłacalnością w stosunku do zagra- 
nicy. Problęm ten stał się bardzo ważny. dla .reżimu frankistowskiego 


dopiero po 1964 r., ponieważ deficyt bilansu handlowego przyczynił się - 


do powstania i szybkiego wzrostu deficytu ogólnego bilansu płatniczego. 
Do tego momentu deficyt bilansu handlowego pokrywany był z nadwyż- 
ką przede wszystkim przez dochody z turystyki oraz kredyty kapitału 
zagranicznego. Dochody z turystyki w latach 1964—1967 wahały się 
w. granicach 1 mld dolarów rocznie. 

Szybki rozwój turystyki w Hiszpanii nastąpił po 1960 r. Wiązał się 


on z jednej strony z przeprowadzoną w 1959 r. dewaluacją waluty, jak 


i z otwarciem granic, z drugiej zaś z eksplozją ruchu turystycznego 
w Europie zachodniej. Rząd widząc znaczne korzyści płynące z rozbu- 
dowy bazy turystycznej stworzył dla kapitału rodzimego i zagranicznego 
dogodne warunki inwestowania. Hiszpania stała się jednym z najtańszych 
krajów dla turystów z Europy zachodniej i ze Stanów Zjednoczonych. 
Dlatego też od 1960 r. obserwujemy stały i szybko następujący napływ 
turystów, a wraz z nim i dewiz. 

W latach 1965—1967 deficyt ogólnego bilansu płatniczego został po- 
kryty z zapasów dewiz i złota, co spowodowało ich obniżenie z 1 503 mln 
dolarów na koniec. 1964 r. do 1 021 mln dolarów na koniec lutego 1968 r. 

Stały wzrost cen i kosztów utrzymania zlikwidował dość szybko ko- 
rzyści płynące z dewaluacji przeprowadzonej w 1959 r. Po bardzo szyb- 
kim wzroście eksportu w latach 1959—1961 nastąpiła stabilizacja jego 


' poziomu w latach 1962—1964 i znaczne jego obniżenie w 1965 r. Rząd 
_ został zmuszony w 1966 r. do wprowadzenia pewnych restrykcji impor- 


towych i do popierania eksportu (premie). Jednakże posunięcia te nie 


przyniosły spodziewanego rezultatu i w efekcie rząd powziął w 1967 r. 


decyzję o kolejnej dewaluacji. Jednocześnie wprowadzono, wspomniany 
wyżej, „reżim surowych oszczędności” w postaci nowego planu stabili- 
zacyjnego. 

Decyzje te stanowią potwierdzenie klęski polityki ekonomicznej. pro- 
wadzonej przez rząd w interesie wielkiego kapitału, a ze szkodą dla 
mas pracujących. Przez cały okres od 1960 r. do 1966 r. propaganda 
frankistowska starała się wykazać, iż w Hiszpanii, podobnie jak: wcze- 
śniej w NRF, nastąpił „cud gospodarczy”. W myśl tej tezy jedynym 
problemem gospodarki hiszpańskiej było jej „kwitnące zdrowie”. I nagle 
w listopadzie 1967 r. cały mozolnie konstruowany „gmach dobrobytu” 
rozlatuje się, odsłaniając prawdę o potencjale i poziomie rozwoju gospo- 
darki hiszpańskiej. 
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Klasa robotnicza zdaje sobie sprawę, że „reżim surowych oszczędno-- 
Ści”, stanowiący ratunek dla gospodarki, dotyczy tylko mas pracujących, 
a nie klasy posiadaczy. Natomiast propaganda stara się stworzyć wra- . 
żenie, że posunięcia te dotyczą całego społeczeństwa. Nowy plan stabi- 
lizacji zakłada zamrożenie płac i pensji pracowników umysłowych oraz 
zahamowanie wzrostu cen. W ciągu siedmiu miesięcy od jego wprowa- : 
dzenia tylko płace mas pracujących nie wzrosły, natomiast podniosły się 
ceny i koszty utrzymania. Innymi słowy, masy pracujące ponoszą wszel- 
kie ciężary następstw „operacji wprowadzania surowych oszczędności” ; 
tak jak poniosły je w 1959 r. w czasie poprzedniej dewaluacji i planów 
stabilizacji. Stało się to główną przyczyną wzrostu niezadowolenia mas 
pracujących, które przekształciło Ę w bezpośrednie wyspnienia i strajki. 


2: 


Przemiany, jakie zaszły w gospodarce hiszpańskiej po 1960 r., przy-- 
czyniły się do wzrostu siły klasy robotniczej z jednej strony, z drugiej 
zaś do znacznej jej radykalizacji. 

Radykalizacja klasy robotniczej przejawia się w stałym, potęgującym 
się żądaniu podstawowych praw demokratycznych oraz zmiany obecnego 
systemu władzy. W ramach pierwszych żądań klasie robotniczej chodzi 
między innymi o zastąpienie obecnych związków zawodowych (syndy-- 
katów pionowych) nowymi, niezależnymi od pracodawców (i od rządu). 
Należy przypomnieć, że stworzona przez rząd Franco zaraz po zakoń- 
czeniu wojny domowej organizacja związków zawodowych jest do dnia 
dzisiejszego jednym z instrumentów wyzysku i ucisku klasy pracującej. 

„Syndykaty pionowe”, związki zawodowe typu faszystowskiego, zrze- 
szają zarówno pracodawców, jak i pracowników. Okres kadencji tych 
syndykatów wynosi 3 lata. Masom pracującym przysługuje, formalnie 
biorąc, prawo wyboru delegatów związkowych, natomiast rząd wyzna- 
cza tylko kierownictwo. Faktycznie jednak aż do 1966 r. prawie wszyst- | 
kie stanowiska w syndykatach były obsadzane albo przez osoby wyzna- 
czane przez pracodawców, albo przez nich samych. Działo się to tak 
dlatego, że faktycznie wybrani przedstawiciele mas pracujących do zwią- 
zków byli prześladowani przez reżim i skazywani na dziesiątki lat wię- 
zienia za zajmowanie stanowiska niezgodnego z polityką frankistowską. 
Każda obrona interesów robotniczych pociągała za sobą represje i ataki * 
na przedstawicieli mas pracujących. Wobec braku jakiejkolwiek gwaran- 
cji dla wybranych delegatów związkowych syndykaty pionowe prowa- 
dziły politykę, która leżała całkowicie w interesie klas posiadających. 

Klasa robotnicza, nauczona w przeszłości, nie dowierza zapewnieniom 
władz co do częściowej zmiany charakteru syndykatów (wejście do nich 
większej liczby przedstawicieli mas pracujących). Widzi ona poprawę 
swojego bytu tylko w ciągłej, nieustępliwej walce z reżimem franki- 
stowskim. 

Ruch robotniczy w Hiszpanii na obecnym etapie jest aidkó nowym 
ze względu na wysoki poziom świadomości, który przejawia się w ostro-_ 
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ści walki, jak też w cechującej go solidarności. Nie jest on jednak 


oderwany od dawnego, rewolucyjnego ruchu mas pracujących, lecz jego 
kontynuatorem w nowej sytuacji. 

Podstawą nowego ruchu robotniczego są komisje robotnicze. Stanowią 
one przykład swoistej formy organizacji ruchu robotniczego. Swoiste 
cechy komisji robotniczych polegają na tym, iż sami robotnicy powołali 
je do życia w zakładach pracy i fabrykach w ostrej walce z faszystow- 
skim terrorem i z oficjalnymi związkami zawodowymi. Innymi słowy, 
komisje robotnicze powstały jako oddolny ruch mas. pracujących. 


Pojawienie się nowej formy organizacji ruchu robotniczego wynikało 
z wpływu szeregu czynników, m. in. z konieczności obrony interesów 
robotników, z braku swobód związkowych niezbędnych masom pracu- 


„jącym do prowadzenia walki przeciwko reżimowi, a także z istnienia 


„pionowych syndykatów”. 

Pierwsze komisje robotnicze powstały w Kraju Basków w 1956 m., 
w okresie wielkich strajków, jakie objęły Hiszpanię. W niektórych wy-' 
padkach w skład komisji robotniczych wchodzili delegaci związkowi 
i robotnicy nie stowarzyszeni, w innych zaś tylko robotnicy nie zajmu- 


jący. żadnych stanowisk w związkach zawodowych. Ta tendencja utrzy- 


mała się do dnia dzisiejszego. Dlatego też obecnie w Hiszpanii występują 
komisje mieszane i takie, w skład których wchodzą tylko POROWUCY nie 
zrzeszeni. 

Możemy więc stwierdzić, że komisje robotnicze, twór mas pracują- 
cych, powstały na nowym etapie rozwoju walki klasowej. Były one 
wyrazem wzrostu świadomości klasy robotniczej, który następował pod 
wpływem wymienionych czynników obiektywnych. O roli, jaką odgrywa 
Komunistyczna Partia Hiszpanii w kształtowaniu świadomości mas pra- 
cujących, mówimy oddzielnie poniżej. 

W pierwszym okresie działania komisje robotnicze walczyły przede 
wszystkim na odcinku ekonomicznym, a dopiero później pojawiły się 
problemy polityczne i społeczne. Warto przytoczyć. słowa sekretarza 
KPH, Santiago Carrillo, który pod koniec. 1962 r. tak ocenił działalność 
komisji robotniczych: ,,..Początkowo komisje powstawały z okazji poja- 


wienia się jakiegoś postulatu i rozwiązywały się, gdy postulat był już 


zaspokojony. Miały one charakter tymczasowy. Ale w miarę jak walka 


. robotników przybiera powszechny charakter, komisje te stają się stale 


działającymi. O ile w pierwszym okresie powstawały żywiołowo, z ini- 
cjatywy najbardziej zdecydowanych robotników, działających za apro- 
batą swoich współtowarzyszy i częstokroć bez jakichkolwiek wyborów, 
to na drugim etapie powstawały one w wyniku wyborów, które odbywały 
się w każdym wydziale jabrycznym... Żadna ustawa nie przewiduje ist- 
mienia i nie reguluje funkcjonowania tych komisji... Jednakże w toku 
długotrwałej praktyki — rzec można na mocy prawa naturalnego — 
komisje te coraz bardziej się ugruntowują... Nie będąc więc ani legalne, 
ani konspiracyjne, wyrażają one faktyczny stan rzeczy, równowagę 
osiągniętą w walce i sama walka utrzymuje je (komisje —J. 3 i uma* 


enia. 


z 
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W ciągu dwunastu lat działania komisji robotniczych następowała kon- 
solidacja sił mas pracujących. Komisje starały się koordynować ich dzia- 
łalność nie tylko w przedsiębiorstwie czy okręgu, ale w skali całego 
kraju. | . | 

Komisje robotnicze są w pełnym tego słowa znaczeniu wyrazicielem 
interesów i woli mas pracujących. Działają one na zasadach demokra- 
tycznych. Jeżeli bowiem przedstawiciel wybrany do komisji nie spełnia 
pokładanych w nim nadziei, nie realizuje podjętej rezolucji czy uchwały, 
zostaje na najbliższym zebraniu odwołany. 

Jak już wspominaliśmy wyżej, cechy nowego ruchu robotniczego prze- 
' jawiają się w postulatach. Przykładem tego może być program przyjęty 
w styczniu 1966 r. przez komisje robotnicze madryckich metalowców. 
Stał się on wzorem dla komisji robotniczych w innych gałęziach gospo- 
darki. Nie wymienimy tu rzecz prosta całego programu, lecz tylko punkty 
w porównaniu do poprzednich nowe, stanowiące istotny element walki 
komisji robotniczych. Są to następujące postulaty: podniesienie mini- 
malnych płac do 250 peset za dzień pracy, lepszy podział dochodu naro- 
dowego, ograniczenie penetracji obcego kapitału w gospodarce hiszpań- 
skiej, prawo do strajku, stworzenie demokratycznej kontroli zakładów 
pracy, likwidacja pionowych syndykatów i powołanie nowych, wolnych 
związków zawodowych, prawo do zebrań. Z powyższych tez możemy 
wnioskować, iż żądania robotników przemysłu metalowego wyszły da- 
leko poza ramy tego przemysłu. Są one bowiem wyrazem żądań hiszpań- 
skich mas pracujących. 


jg 


Podana wyżej geneza komisji robotniczych pozwoli lepiej przedstawić 
skalę i rozmiary walki, jaką szczególnie w ostatnich trzech latach (1966— 
1968) prowadziła hiszpańska klasa robotnicza. | 

Obiektywnie należy stwierdzić, iż dopiero w latach sześćdziesiątych 
komisje robotnicze stały się siłą, z którą reżim frankistowski zaczął się 
liczyć, Sukcesy klasy robotniczej w strajkach lat 1962—1964 oraz zwy* 
cięstwo przedstawicieli komisji robotniczych w pierwszej turze wyborów 
do pionowych syndykatów w 1966 r. spowodowały, że reżim odstąpił od 
utrzymywanych w latach 1960—1966 pozorów demokracji i liberalizmu, 
a przeszedł do starych, wypróbowanych metod, a mianowicie do terroru 
i aresztowań. Przegrana przywódców syndykatów pionowych w pierw- 
szej turze wyborów stanowiła niebezpieczeństwo nie tylko dla samych 
syndykatów, lecz także dla reżimu gen. Franco. Syndykaty te są ROR 
z głównych podpór władzy faszystowskiej. Należy szczególnie podkreślić 
duże wyrobienie polityczne i wysoki stopień świadomości mas pracu- 
jących, które nie dały się zwieść manewrom przywódców syndykatów 
pionowych. Polegały one bowiem na sugerowaniu klasie robotniczej, iż 
ulegnie zmianie zarówno struktura organizacji syndykatów, jak i pro- 
wadzona przez nie polityka. Przywódcy ci liczyli na rozbicie klasy ro- 
botniczej przez stworzenie pozornie wolnych związków zawodowych, 
co by się wyraziło tylko w zaniechaniu odgórnego mianowania przy- 
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wódców. bez zmiany faktycznie prowadzonej polityki, Istotnym czynni- 
kiem wyjaśniającym działalność propagandy pionowych syndykatów była 
praca uświadamiająca KPH.  - | | o 

Obawa władz frankistowskich przed pełnym zjednoczeniem sił demo- 


- kratycznych, których ostoją są komisje robotnicze, spowodowała zao- 
strzenie kursu w polityce wewnętrznej. Niemałą. rolę odegrały tu wy- 
' stąpienia studentów, szczególnie w latach 1966 i 1967. Aresztowania 


członków komisji robotniczych w okresie nasilania się wystąpień i straj- 
ków mas pracujących (1967 i 1968) przyniosły odwrotny skutek od za- 


s mierzonego. Zamiast zahamowania wystąpień i rozbicia ruchu strajko- 


wego, nastąpiły nasilenie walki oraz dalsza konsolidacja sił postępowych. 
W rezultacie rząd zmuszony został do osłabienia represji oraz do zwol- 


. nienia części aresztowanych. 


Zwycięstwo robotników jest tym większe, że władze frankistowskie 
dość skrupulatnie sporządziły listy nie tylko aktywnych bojowników, 
lecz nawet tylko podejrzanych. Aresztowanie ich nie pozbawiło jednak 
mas pracujących kierownictwa, ponieważ na miejsce wtrącanych do wię= 


zień stawali inni robotnicy. W tym właśnie tkwi siła i prężność komisji 


robotniczych. 


ko 


Komisje robotnicze w dwóch ostatnich latach organizowały, oprócz 
strajków i wystąpień na terenie własnej fabryki czy zakładu pracy, tzw. 
„dni walki”, Były one nową formą organizacji walki z reżimem fran- 
kistowskim. „Dni walki” polegają na zorganizowaniu w określonym dniu 
w całej Hiszpanii akcji strajkowej i wystąpień mas pracujących, mają- 
cych charakter powszechnego strajku politycznego i ogólnonarodowego. 


Pierwszy strajk generalny komisje zorganizowały 27 stycznia 1967 r. 


Następne „dni walki”, jeszcze na większą skalę, zostały przeprowadzone 
27 października 1967 r., 30 kwietnia i 1 maja 1968 r. Szczególnie.dwa 
ostatnie „dni walki” stanowiły kulminacyjny punkt akcji protestacyjnej 
przeciwko posunięciom gospodarczym dyktatury frankistowskiej, punkt 
kulminacyjny w walce o żądania ekonomiczne, a zarazem: o podstawowe 
prawa i swobody klasy robotniczej. Był to jednocześnie punkt szczyto- 


"wy w akcji solidarności z więzionymi działaczami robotniczymi. . 


Każdy z tych „dni walki” poprzedzały prewencyjne areszty przywód- 
ców, jak i członków komisji robotniczych. Reżim frankistowski chciał 
zastraszyć komisje robotnicze. W tym celu powołał Trybunał Porządku 
Publicznego (Tribunal de Orden Publico), sąd specjalny, którego pierwo- 
wzoru należy szukać w sądownictwie Trzeciej Rzeszy. Zarzuty stawiane 
przedstawicielom klasy robotniczej są bezpodstawne, nie mające pokry- 
cia w faktycznym stanie rzeczy. Przykładem może tu być proces 19 
przywódców komisji robotniczych z tow. Marceliono Camacho na czele, 
który odbył się 14 maja br. w Madrycie. Dla tow. Marceliono Camacho 
nie był to pierwszy proces w życiu. Podczas przewodu wykazał .on całą 
farsę procesu. Przerodził się on z oskarżonego w oskarżyciela. Napiętno- 
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wał sądy ssoćw it jako narzędzie klasowego ucisku, jako terrorystyczny 
oręż dyktatury, która chyli się ku upadkowi. 


Masy pracujące nie zapomniały 6 swoich przywódcach. W dniach pro- 
cesu zórganizowały masową akcję strajkową nie tylko w samym Madry- 
cie, ale i w innych okręgach kraju. 


Warto więc przytoczyć niektóre fragmenty deklaracji komisji robotni- 
czych,  DRZAY w związku ze świętem mas pracujących (1.V. 
1968 r. 

,„„Komisje robotnicze, świadome: swej odpowiedzialności ż obowiązku 
w obecnym historycznym dla Hiszpanii momencie, zwracają się do 
wszystkich robotników i opinii publicznej, ażeby wyrazili swoje stano- 
wisko wobec ostatnich, ważnych wydarzeń w sposób jednoznaczny i bez- 
pośredni... Dla dalszej walki niezbędny jest połączony ruch robotniczy... 
«Plan surowych oszczędności» jest zdradą interesów narodowych, wy- 
razem klęski nie tylko poszczególnych odpowiedzialnych osób, ale i rzą- 
du... Jedyna droga, jaka stoi przed Hiszpanią, to droga demokratyczna. 
Dlatego też należy dążyć do likwidacji przestarzałego systemu poli- 
tycznego”. | 


3. 


W latach sześćdziesiątych można było zaobserwować w Hiszpanii pro- 
ces radykalizacji nie tylko klasy robotniczej, ale i studentów. Uczelnie 
hiszpańskie stały się jednym z głównych terenów walki z dyktaturą 
faszystowską. 

Gen. Franco liczył, iż uda mu się stworzyć ośrodki uniwersyteckie 
wyizolowane, nie mające kontaktu z masami pracującymi, a jednocześnie 
dostarczające kadry dla administracji państwowej. Dlatego też po 1939 r. 
przeprowadzono „czystkę' wśród elementów postępowych kadry nauko- 
wo-dydaktycznej i studentów. Rząd wprowadził we wszystkich uniwer- 
sytetach dwa nowe przedmioty obowiązkowe dla studentów, a miano- 
wicie: religię i faszystowskie szkolenie polityczne. W ten sposób chciano 
zdusić w zarodku najmniejsze nawet przejawy myśli postępowej. 

Z drugiej strony stosowano odpowiednią politykę rekrutacyjną, która 
preferowała kandydatów pochodzących z wyższych warstw społecznych. 
Tak np. w 1965 r. skład socjalny studentów przedstawiał się następująco: 
dzieci robotników — 1%, chłopów — 3,7%, wojskowych — 11,7%, 
urzędników i pracowników oświaty — 16,30%, właścicieli nieruchomości, 
wyższych urzędników, przedstawicieli wolnych zawodów — 67,3%. 

Dlaczego mimo podjęcia przez reżim takich środków i stworzenia cie- 
plarnianych warunków, nadzieje jego na odizolowanie uniwersytetów 
od życia mas pracujących okazały się złudne i nierealne? Złożyło się na 
to szereg czynników, między innymi: 

1) narastająca opozycja wobec rządu Franco ze strony klas pośrednich, 
wolnych zawodów, chłopstwa, poważnych kół burżuazji niemonopoli- 
stycznej, która znalazła odbicie w postawie studentów pochodzących 
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z tych środowisk; 2) częściowe otwarcie granic w 1959 r., co spowodo- 
wało m. in. napływ zagranicznych specjalistów, a wraz z nimi nowych. 
postępowych poglądów, które przejęli studenci; 3) brak perspektyw dla . 


studentów, jako efekt sprzeczności strukturalnej frankizmu; 4) trakto- 
"wanie oświaty jako problemu ubocznego, w rezultacie czego nakłady na 


rozwój nauki są bardzo małe, co rzecz prosta odczuwają w dużym stopniu 
studenci; 5) brak swobód demokratycznych, pozbawiający studentąw 
możliwości uczestniczenia w dyskusjach i podejmowania decyzji o ży+ 
wotnym dla nich znaczeniu. Dlatego też studenci żądają, podobnie jak 
i robotnicy, przyznania im swobód związkowych. 


Powstała zaraz po wojnie studencka organizacja. związkowa (SEU), 
która miała kształtować poglądy polityczne i ekonomiczne młodzieży 
studiującej zgodnie z interesem reżimu, znalazła się po 1956 r. w stanie 


kryzysu. W rezultacie gen. Franco w 1965 r. rozwiązał SEU i próbował 


zastąpić ją nową — APE (tzw. Zawodowe Stowarzyszenie Studentów). 


„Był to manewr rządu podobny do manewru PBCYNAAW pionowych, obli- 


czony na rozbicie ruchu studenckiego. 
APE było kontynuatorem SEU. Organizacja ta miała na celu wyeli- 


- "minowanie postępowych i demokratycznych dążeń z postaw politycznych 


studentów. Przyznając pewne czysto formalne ustępstwa w sprawie wy= 
boru kierownictwa APE, rząd usiłował skoncentrować uwagę organizacji 
na sprawach czysto akademickich, nie pozwalając jej na prawdziwą 
obronę interesów studentów, interesów uniwersytetów w ogóle. 


Wymienione wyżej czynniki stanowiły :główną przyczynę tego, że stu- 
denci odrzucili już w 1966 r. koncepcję APE. Zaczęli jednocześnie two- 
rzyć własną organizację, Demokratyczny Związek Zawodowy Studen- 
tów. W 1966 r. organizacja ta ukonstytuowała się na zebraniu w klaszto- 
rze kapucynów w Sarria (Barcelona). Delegaci studentów, pracowników 
naukowo-dydaktycznych i inteligencji uchwalili na tym zebraniu orędzie 
„O demokratyczny uniwersytet”, które stanowi platformę działania 
w ośrodkach uniwersyteckich. Jednocześnie studenci innych ośrodków, 
szczególnie w Madrycie, Bilbao i Walencji, zorganizowali demonstracje 


' dla poparcia Demokratycznego Związku Zawodowego, a przeciwko APE. 


Przed ruchem studenckim zarysowała się w 1967 r. perspektywa po- 
łączenia szeregów. Należy bowiem pamiętać, iż tylko w niektórych ośrod- 
kach uniwersyteckich działał Demokratyczny Związek Zawodowy Stu- 
dentów (Barcelona, Bilbao). W okręgach takich, jak Madryt, Walencja, 
Nawarra, istniało jedynie Zawodowe Stowarzyszenie Studentów (APE). 
Jednakże APE pod wpływem zmian, jakie dokonały się w czasie wybo- 


„rów w 1967 -r. (przechwycenie kierownictwa przez postępowe siły stu- 


dentów), przekształciło się w dużej mierze w organizację demokratyczną. 


_ Dlatego też od 1967 r. obserwujemy stały proces koordynacji działania 


tych dwóch organizacji studenckich w skali całego kraju. Odbyta w lu- 
tym 1967 r. ogólnonarodowa narada koordynacyjna, w której wzięli 


" udział przedstawiciele niemal wszystkich ośrodków uniwersyteckich, po- 


stanowiła przyspieszyć przygotowania do ogólnokrajowego SPRYE 
nego zjazdu studentów hiszpańskich, 
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Nie należy sądzić, iż zmiany (szczególnie po 1965 r.) w organizacjach 
studenckich są obserwowane biernie przez reżim frankistowski. Wręcz 
przeciwnie, władze stosują coraz ostrzejsze środki represyjne. Areszto- 
wania, tortury, wysyłka do obozów pracy — oto środki, którymi się po- 
sługują wspomniane wcześniej sądy specjalne (Trybunał Porządku 
Publicznego). | 

Metody represyjne stosowane przez reżim nie zastraszyły jednak stu- 
dentów i nie zmusiły ich do zaprzestania walki. Przeciwnie, umacnia się 
solidarność wśród rzesz studenckich i coraz więcej wykładowców PORTA 
ich żądania. 


Znamienna jest tu wymowa artykułu, który ukazał się 25 stycznia br. 
w monarchistycznej „ABC”, jednej z najbardziej wpływowych gazet. 
M. in. gazeta ta pisała: „Na uniwersytecie stosuje się środki, które, jak 
dotąd, okazały się zupełnie zawodne i bezskuteczne. Zamieszki powstały 
-. nie dziś i nawet nie w roku ubiegłym, ale o wiele wcześniej. Podejmowa- 
mo decyzję zamknięcia na pewien czas jednego lub kilku wydziałów, ale 
gdy tylko nadchodził termin ponownego rozpoczęcia zajęć, znów wybuchały 
bunty. I znów znajdujemy się w tym samym błędnym kole: zamieszki 
i zamykanie wydziałów, wznowienie zajęć i represje, zamykanie uniwer- 
sytetów i — wszystko zaczyna się od początku”. 


Doniosłą cechą obecnej sytuacji jest rodząca się na danym etapie walki 
koordynacja działań ruchu robotniczego i studenckiego. Burzliwy rozwój 
komisji robotniczych oraz ich sukcesy stanowiły dla młodzieży wzór walki 
z frankizmem. W Madrycie, Bilbao, Barcelonie oraz innych okręgach de- 
legaci komisji robotniczych brali udział (w 1967 r. i w 1968 r.) w zebra- © 
- niach studenckich. Wszędzie, gdzie tylko uczestniczyli, przyjmowano ro- 
botników serdecznie. Studenci rozumieją, że ich cele splatają się z celami 
robotników. Szczególnie widoczne było uczestnictwo młodzieży studen-. 
ckiej w „dniach walki”, głównie 30 kwietnia i 1 maja br. Prawie we 
wszystkich ośrodkach uniwersyteckich studenci zorganizowali w maju br. 
manifestacje na znak solidarności z walczącymi robotnikami. Władze od- 
powiedziały na to represjami i zamknięciem szeregu wydziałów, a nawet 
uczelni, m. in. wydziału prawa na uniwersytecie madryckim, wydziałów 
medycyny na uniwersytetach w MARACAĘ i w Sewilli oraz całego uni-- 
ua w Bilbao. 


xk 


4 


Z powyższych danych wynika, iż w ostatnich dwóch latach nastąpił 
dalszy proces konsolidacji sił postępowych. Połączenie ruchu studenckiego 
z ruchem robotniczym stanowi duże niebezpieczeństwo dla reżimu faszy- 
stowskiego. Należy jednocześnie podkreślić, że w niektórych instytucjach 
frankistowskich można dostrzec przejawy pewnego oporu wobec repre- 
syjnej polityki rządu. Tak na przykład nie wszędzie zastosowano surowe 
środki przeciwko strajkującym i demonstrującym w dniach 30 kwietnia 
i 1 maja br. W jednej z dzielnic Bilbao i Madrytu policja odmówiła 
aresztowania demonstrantów. Innym przykładem może być odmowa przez 
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niektórych wojskowych sądzenia robotników i chłopów. (rząd wydał po- 
lecenie, aby władze cywilne przekazywały sprawy związane z „dniami 
walki” sądownictwu wojskowemu). 


s. 4, 
Od pierwszych drii rządów gen. Franco Komunistyczna Partia Hiszpanii 


przystąpiła dó walki z faszyzmem, stając na czele wszystkich sił postę- 
powych rozbitych w czasie wojny domowej. Wpływy partii rosną, szcze- 


gólnie poczynając od 1956 roku. Staje się ona główną paskią opozycyjną 
'w nowym ruchu robotniczym. 


KPH uczestniczyła aktywnie w pracach komisji. robotniczych, aczkol- 
wiek, jak już wspominaliśmy, sama ich nie stworzyła. Uczestnictwo to 


przejawiało się m. in. w kierowaniu ruchem robotniczym w wyborach 


do syndykatów 'pionowych (w 1963 r. i w 1966 r.). W zależności od kon- 


„kretnej sytuacji komuniści stosują różną taktykę walki. Przykładem mogą 


tu być wyżej wymienione wybory. 


W 1963 r. KPH uważała, iż klasa sobótntcża powinna zbojkotować 
wybory do syndykatów, ponieważ wysunięci kandydaci nie mają żad- 
nych gwarancji bezpieczeństwa ze strony rządu. Jednakże już w 1966 r. 
partia zdecydowała się wziąć aktywny udział w wyborach, mimo że 
pozornie warunki się nie zmieniły. Faktycznie nastąpiła istotna różnica, 
która miała swoje źródła m.in. w' dalszym procesie rozkładu rządu. 
gen. Franco i faszystowskich form władzy, w dyskredytowaniu się syndy- 


katów w oczach robotników. Zwycięstwo w wyborach pozwoliłoby ru- 


chowi robotniczemu stworzyć wolne związki zawodowe :z jednej strony, 
z drugiej zaś dokonać dalszego kroku na drodze do obalenia. frankizmu. 


Wychodząc z pryncypialnej zasady jedności mas pracujących, komu- 
niści hiszpańscy wyjaśniają robotnikom sens toczącej się walki. Roz- 
bicie wspólnego frontu klasy robotniczej doprowadziłoby bowiem do osła- 
bienia siły komisji robotniczych, do spadku ich wpływu. Możemy więc 
stwierdzić, iż m.in. dzięki pracy KPH robotnicy w wyborach 1966 r. od- 
nieśli sukces, wybierając w większości wypadków swoich przedstawicieli 
w pierwszej turze. 

W nowym ruchu robotniczym komuniści zwalczają „legalizm” i „eko- 
nomizm”. Uważają oni, iż klasa robotnicza nie tylko powinna walczyć 
z reżimem w drodze legalnej, lecz także musi wyjść poza ramy „prawo- 
rządności” faszystowskiej, tj. wykorzystać wszelkie nielegalne drogi 
waiki. 

Praca komunistów nie ogranicza się tylko do klasy robothiczej. Coraz 
szerzej zaczynają oni działać na wsi. Zadania. stawiane przez KPH na 


_ wsi — to powstanie szerokiej sieci komisji robotników rolnych i chłopów, 


które będą mobilizować hiszpańskich rolników do walki. Odpowiada to 
nie tylko interesom wszystkich najbiedniejszych mieszkańców wsi, ale 
sprzyja tworzeniu szerokiego frontu sił demokratycznych i antyfranki- 
stowskich. 


"— 
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Istotnym elementem działalności komunistów jest praca nad tworze-  , 
niem szerokiego demokratycznego ruchu studenckiego (o czym już pisa-. 
liśmy). Dążą oni do nadania mu unitarnego charakteru. 

W pracy partyjnej komuniści uważają, że nadszedł czas jawnego dzia- 
łania, tzn. że zachowując zasady konspiracji należy występować otwarcie © 
jako komuniści. Na uniwersytetach, w zakładach pracy, na wsi komu- 
niści bronią uchwał i polityki partii, 


W miarę narastania walki klasowej, jak i odnoszenia przez masy pra- 
| cujące sukcesów, Komunistyczna Partia Hiszpanii przystąpiła do opraco- 
wania politycznej alternatywy frańkizmu. Pragnie ona współdziałać ze. 
wszystkimi siłami postępowymi zarówno wchodzącymi w skład opozycji 
frankistowskiej, jak i z tymi, którzy wprawdzie do niej nie należą, ale — : 
stoją na stanowisku, że możliwe jest na obecnym etapie walki ZWYCZĘ 
stwo nad faszyzmem. 


Komitet Wykonawczy KPH uważa, że porozumienie powinno doty- 


czyć trzech problemów: 1) wolnego wyboru Kortezów, które zadecydują 


o przyszłym ustroju Hiszpanii; 2) powszechnej amnestii dla więźniów 
i emigrantów politycznych; 3) przywrócenia swobód politycznych bez. 
jakiejkolwiek dyskryminacji. Pojawia się więc nowa alternatywa. 
Komuniści zdają sobie sprawę, że osiągnięcie zwycięstwa i obalenie fa- 
szystowskiej dyktatury możliwe jest tylko w drodze stałego rozwoju 
masowych form walki, a wśród nich przede WszJRESA akcji strajkowych 
mas pracujących. : | 1 


na 
— 
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DYSKUSJA W PTE 


Oddział warszawski Polskiego Towa- 


rzystwa Ekonomicznego zorganizował 


w ramach dyskusji przedzjazdowej cykl 
spotkań poświęconych problemom 'nauk 
ekonomicznych i życia gospodarczego. 
Do udziału w dyskusji zaproszono sze- 
rokie reprezentatywne grono zarówno 
naukowców (w tym nie tylko ekonomi- 
stów), jak i praktyków. Wykaz zapro- 
ponowanych przez organizatorów tema- 
tów do dyskusji jest znaczny i obejmu- 
je zarówno problemy ogólnoteoretyczne, 
węzłowe sprawy doskonalenia naszego 
systemu ekonomicznego, jak i niektóre 
wybrane zagadnienia odcinkowe i bran- 
żowe. Ogólny profil dyskusji skierowa- 
ny jest na zastosowanie nowych roz- 
wiązań w naszej gospodarce i to za- 
równo z teoretycznego punktu widzenia, 
jak i problemów praktyki. 

Pierwsze spotkanie dyskusyjne po- 
święcone było rewizjonizmowi w nau- 
kach ekonomicznych. Rerefat wprowa- 
dzający wygłosił doc. Dymitr Sokołow. 
Stwierdził on, że zjawisko rewizjoni- 
zmu nie jest w naszym społeczeństwie 
szymś nowym, co więcej, istnieje duże 
niebezpieczeństwo odradzania się ten- 
aencji rewizjonistycznych również w 
przyszłości. | 

Ta żywotność rewizjonizmu wynika 
zarówno z różnorodności haseł, jakimi 
się posługuje, jak i z różnorodności 
platform, na których występuje. 

Jeżeli chodzi o płaszczyzny występo- 


„wania rewizjonizmu, to — zdaniem D. 


Sokołowa — rewizjonizm w dziedzinie 
nauki jest jedynie wąskim wycinkiem 
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jego ogólnej społeczno-politycznej orien- 
tacji. "Ta jego  społeczno-polityczna 
orientacja, występująca zarówno w nau- 
ce, ideologii, jak i działalności polity= 
cznej, zmierza do takich zmian teorety- 
cznych założeń marksizmu oraz ich 
praktycznej realizacji, by stworzyć waż 
runki do petryfikowania w początko» 
wym okresie budowy socjalizmu zastą- 
nej struktury społecznej lub w okresach 
późniejszych do stwarzania nowej, nie- 
socjalistycznej struktury. Struktura ta 
charakteryzowałaby . się  rozwarstwie- 
niem zapewniającym trwałą dominację 
jakiejś warstwy. Jeżeli nie oznaczałoby 
to restauracji kapitalizmu, to byłby to 
ustrój oparty na warstwie menager= 
skiej. AM: 

Tak np. w pierwszych latach istnienia 
Polski Ludowej (przed rokiem 1948) re- 
wizjoniści dążyli do zahamowania pro= 
cesów przemian socjalistycznych. Nato» 
miast po roku 1956 1 obecnie występują 
jako rzecznicy naprawy i reform w sy- 
stemie władzy I gospodarowania. 

Rewizjonizm w naukach ekonomi= 
cznych, będący tylko częścią jego ogóle. 
nej platformy działania, ma znaczenie 
wtórne i jest podporządkowany działa- 
niom politycznym. D. Sokoiow stwier- 
dził dalej, że nie z błędnych tez eko- 
nomicznych rewizjonizm wyciąsa wnioe 
ski co do złych rozwiązań politycznych, 
lecz odwrotnie, z określonych postaw 
politycznych rewizjonizmu wynika 
skłonność do pewnych rozwiązań eko- 
nomicznych. | 

Ta wtórność tez naukowych, a tym 


4 


samym i postulatów ekonomicznych, 
stwarza — zdaniem autora — trudności 
w zwalczaniu rewizjonizmu, albowiem 
jego hasła dotyczące reform w syste- 
rmmie gospodarczym i społecznym są 
zmienne. Nie można więc rewizjonizmu 
określić tylko według głoszonych przez 
niego haseł. Również walka z nim tylko 
na zasadzie walki z hasłami jest nie- 
skuteczna. 

Podstawową płaszczyzną walki z re- 
wizjonizmem jest płaszczyzna ideologi- 
czna. Dyskusja z nim bowiem tylko na 
polu nauki obnaża jego słabości po- 
znawcze, lecz nie- ukazuje szerszych 
aspektów jego działania. Zbyt powierz- 
chowne podejście do tych spraw może 
spowodować, że rewizjonizm przez samą 
zmianę haseł może nie napotkać odpo- 
wiedniego odporu. 


W zakresie problematyki gospodarczej 
rewizjonizm propaguje obecnie nad- 
rzędność rynku w stosunku do planu. 
Propaguje go ze względu na jego efek- 
tywność. Rewizjoniści — jak podkreśla 
D. Sokołow — nie przedstawili żadnych 
dowodów naukowych uzasadniających 
ową efektywność. Mechanizm rynkowy 
jako główna zasada funkcjonowania go» 
spodarki — zdaniem autora referatu — 
jest nieefektywny 1 kosztowny. Nato- 
miast jego zalety czy quasi-zalety, ta- 


kie jak elastyczność czy zdolność do” 


tworzenia nowych potrzeb, mogą powo- 
dować poważne ujemne konsekwencje 
społeczne, o których jecnaz rewizjoniści 
nie nie mówią, 


System rynkowy proponowany przez 
nich — twierdzi D. Sokołow = nie roze 
wiązuje, jak wskazują na to doświad- 
czenia, sprzeczności naszej gospodarki. 
Zastępowanie planowania przez rynek 
jest anachronizmem nawet w systemie 
kapitalistycznym. 


Nie znaczy to jednak, by należało re- 
zygnować z wprowadzenia pewnych ele- 
mentów rynkowych do naszej gospodar- 
ki. Trzeba to jednak robić przy zacho> 
waniu decydującej roli planu central- 
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nego, a tego rewizjoniści nie przewi- 
dują. 

Zgadzając się z ŚGÓRGAKGWĘ myślą re- 
ferenta go konieczności oceny tez (w tym 


41 naukowych) rewizjonizmu w szerszym 


kontekście społeczno-politycznym, dys- 
kutanci podkreślali konieczność dysku- 
sji z rewizjonizmem w kategoriach nau- 
kowych oraz definiowania odchyleń re- 
wizjonistycznych również w tych kate- 
goriach. Wskazywali na jego teoriopo- 
znawcze i niemarksistowskie metody 


"badań. Zwracano również uwagę na po- 


trzebę rozróżniania między błędami, 
które są nieuchronne w toku normalnej 
działalności, a rewizjonizmem. 


* 


Tematem drugiego spotkania były 
kierunki usprawnień w systemie plano- 
wania i zarządzania w przemyśle. Refe- 
rat wstępny wygłosił doc. Józef Pajcst- 
ka. Stwierdził on, że w kraju naszym 
wybrano drogę powolnego wprować?a- 
nia.zmian, poprzedzanych licznymi eks- 
perymentami. Zmiany te nie opierają 
się na zmianie orientacji ideologiczno- 
-politycznej, lecz stanowią pragmaty- 
czną drogę usprawnienia dziedzin do 
zmian dojrzałych. Drogę tę przyieła 


większość krajów socjalistycznych. Mo- 


żna przy tym wyróżnić pewne ogólne 


„cechy wspólne zmian dla tych krajów 


i dla Polski, 

— Uznaje się więc potrzebę istnienia 
silnego kierownictwa centralnego, od- 
działującego na zachodzące przemiany 
strukturalne w gospodarce i instytu- 


*" cjach społecznych. 


— Przestawia się planowanie ogólno- 
społeczne w coraz większym stopniu na 
problemy długofalowe i stałą obserwa- 
cję wprowadzanych zmian. 

— Wyzwala się inicjatywę 1 aktyw- 
ność społeczną w przedsiębiorstwach i 
zjednoczeniach. 

— Zmienia się metody kierowania 
centralnego przez coraz szersze wyko- 
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rzystywanie dźwigni i instrumentów 
ekonomicznych. | 

— W związku z tym wprowadza się 
rozrachunek gospodarczy oraz elementy 
mechanizmu, rynkowego. 

Na podstawie przeprowadzonych licz- 
nych eksperymentów można — zdaniem 
autora referatu — określić już obecnie 
te dziedziny gospodarki bądź zagadnie- 
nia, . które dojrzały do wprowadze- 
nia zmian w krótkim bądź średnim 
okresie czasu. 

Pierwszą taką dziedziną dojrzałą do 
zmian są funkcjonujące obecnie zasady 
systemu inwestycyjnego. 


Referent postuluje tu odejście od po” 


wszechnego jeszcze u nas dotacyjnego 
finansowania inwestycji, ściślejsze. po- 
wiązanie między teoretycznymi zasada- 
mi rachunku ekonomicznego a kryteria- 
mi wyborów inwestycyjnych określo- 
nych przez system finansowy przedsię- 
biorstw i zjednoczeń, szersze wykorzy- 
stywanie środków własnych jednostek 
gospodarczych do finansowania swego 
rozwoju, tzw. samofinansowania. 


Nowy system finansowania inwestycji 


"powinien się opierać prócz wykorzysty= 


wania środków własnych również na 


 Oprocentowanym i zwrotnym kredycie 


bankowym. Sama zasada finansowania 
nie zapewnia bowiem odpowiedniej re- 
dystrybucji środków w skali ogólno- 


gospodarczej, funkcje te może spełnić 


kredyt. 

Zmiany te pociągają za sobą z kolei 
potrzebę zmian niektórych innych kon- 
cepcji gospodarczych, np. amortyzacji 
i oprocentowania środków trwałych. 

Autor referatu uważa, że drugą ważną 
dziedziną dojrzałą do reform jest system 
finansowy przedsiębiorstw  przemysło- 
wych. Należy tu przede wszystkim wpro- 
wadzać wynik finansowy (zysk) jako 
podstawowy miernik działalności przed- 
siębiorstwa. Z zyskiem należy również 
związać bodźce pozapłacowe. Z niego 
powinno się czerpać środki na samo- 


finansowanie. Doświadczenia zarówno 
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innych krajów, jak i naszych ekspery» . 


mentów wskazują, że inne syntetyczne 
wskaźniki finansowe (jak np. wskaźnik 


wykonania zaplanowanej rentowności) 
są tu mniej przydatne, ponieważ ha-- 


mują ekspansję przedsiębiorstw. Umo- 
cnienie rachunku ekonomicznego musi 


_— zdaniem referenta — iść w parze: 


— ze zmniejszeniem roli administra- 
cyjnego oddziaływania, 

— z bezpośrednimi powiązaniami eko- 
nomicznymi między organizacjami go” 
spodarczymi, 


— z przechodzeniem w planowaniu 


centralnym od planów krótko- do długo- 
okresowych oraz 

— z porównywaniem efektów wpro= 
wadzanego u nas postępu ekonomiczne= 
go ze skalą międzynarodową. 

Następnymi problemami, które wkrót= 
ce okazać się mogą dojrzałe do bardziej 
zasadniczych zmian, to: 

— reforma cen przemysłowych, 

— wprowadzenie w analizie w handlu 
zagranicznym takich wskaźników, jak 
mnożnik dewizowy. czy kurs dewizowy. 

Stworzy to — zdaniem J. Pajestki — 
nowe możliwości w stosunkach między 
krajami socjalistycznymi,  - 

Należałoby również wprowadzić w 
najbliższej przyszłości zamiast szczegó- 
łowego limitowania zatrudnienia i płac 
dla przedsiębiorstw jedynie globalne 


określanie funduszu płac na podstawie 


długoletnich współczynników. 

Ogólnie — stwierdził w zakończeniu 
referent — należy w dalszych usprawe 
nieniach — przy zachowsniu zasady 
skutecznego centrainego kierownictwa 
procesami gospodarczymi. — zwiększać 
racjonalnie decentralizację w dziedzinie 
operatywnego kierowania przemysłem. 

Z ożywionej dyskusji nad zaprezen- 


towanym referatem, należałoby wskazać . 


na dwa interesujące podjęte: tam pro- 
blemy. 

Pierwszy z nich. — to sprawa, W ja- 
kim stopniu należy przyjmować pew!:> 
uniwersalne rozwiązania dla całej go: 


spodarki narodowej, szczególnie dla jej 


niższych ogniw. O ile planowanie cen- 
«tralne powinno przechodzić we wszyst- 
'kich dziedzinach na prace nad progra- 
mrami  długofalowymi 0 charakterze 
©ogólnorozwojowym, to w stosunku do 
przedsiębiorstw ł zjednoczeń niektórzy 
dyskutanci postulowali podejście bar- 
dziej zróżnicowane. Zarówno ze wzglę- 
du na rodzaj produkcji, 
na procesy technologiczne, poziom tech- 
niczny i wielkość zakładów — proble- 
my  samofinansowania, kredytu, wska- 
źnika zysku powinny być rozwiązywane 
w różny sposób. 


Drugi problem — to sposób wprowa” 
dzania zmian do gospodarki, 
zmiana dokonana w funkcjonującym 
już systemie gospodarczym nie może 
przejść bez większego lub mniejszego 
echa w całym systemie. Skytki tego 
mogą być szczególnie głębokie w. po- 
czątkowych okresach, wtedy kiedy ko- 
rzyści ze zmian mają jeszcze nie wy- 
stąpić. Początkowa ich ocena może więc 
być błędna; a efekty mogą zostać. opó- 
źnione ze względu na okres przystoso- 
wawczy. Przy ogólniejszych zmianach 
wstrząsy dla gospodarki mogą być bar- 
dzo duże. Należy więc każdorazowo oce- 
niać, jaką porcję zmian gospodarka mo- 
że bez większego ryzyka wytrzymać. 
Trzeba również zwracać uwagę na to, 
by odcinkowe zmiany wprowadzano z 
jakąś ogólniejszą koncepcją, by zmiany 
cząstkowe nie zawisły: w próżni oraz by 
dotychczasowe warunki działania go- 
spodarki .nie zniweczyły efektów. tych 
zmian. | 


* 


Następna dyskusja, którą zagajali dr 
Zbigniew Lewandowicz oraz doc. Boh- 
dan Gliński, poświęcona była roli pla- 
nu I rynku w gospodarce socjalisty- 
cznej. Obaj referenci analizowali sto- 
sunki między planem centralnym a ryn- 
kiem w historycznej perspektywie go- 


| owe Drogl — 14 


jak z uwagi. 


Żadna 


funkcjonującego 


Dyskusja w PTR 


spodarki socjalistycznej, powołując się 
w dziedzinie zmian systemu na do- 
świadczenia innych krajów socjalisty- . 
cznych — doświadczenia zarówno dys- 
kusji teoretycznych, jak i rozwiązań 
praktycznych. 

Z. Lewandowicz w swoim referacie 
podkreślił, że od 1954 r. wszystkie kra- 
je socjalistyczne przeprowadzały wielo- 
krotnie zmiany w systemach planowa> 
nia 1 zarządzania pod hasłem decentra- 
lizacji. Nigdy przy tym hasła tego nie 
interpretowano jako osłabienia socjali- 
stycznego planowania 1 zarządzania. 
Wraz z tymi zmianami uległy modyfi- 
kacji również poszczególne instrumenty 
gospodarcze, w tym 1 rynek. Dlatego 
rolę ryhku w gospodarce socjalistycznej 
należy. traktować historycznie. Rola ta 
wzrasta stopniowo przy: przenoszeniu. 


"akcentów w planowaniu perspektywi- 


cznym-i wieloletnim z zadań ilościowo- 
-produkcyjnych na zadania w zakresie 
wzrostu dochodu narodowego 1 podno- 
szenia stopy życiowej. Okazało się też 
w. świetle dyskusji teoretycznych osta- 
tnich lat, że kategorie plahu centralne- 
go i rynku nie pozostają w stosunku 
odwrotnej proporcjonalności. 

W chwili obecnej — stwierdził Z. Le- 
wandowicz — synonimem dalszego i na 
wysokim poziomie planowania i zarzą- 
dzania przestają być szczegółowe zada-. 
nia dyrektywne (w tym i asortymen- 
towe) doprowadzane ze szczebla cen- 
tralnego do każdego przedsiębiorstwa, 


a nawet oddziału, na każdy rok, kwar- 


tał czy miesiąc, a stają się całe syste- 
my planów długookresowych przy re- 
dukcji ilości wskaźników dyrektywnych 
w planach krótkookresowych. Przy czym 
zmniejszanie liczby tych wskaźników 
nie następuje w drodze mechanicznej 
ich redukcji. Zamiast nich wprowadza 
się bowiem nieliczne wskaźniki finan- 
sowe Oraz obowiązujące dyrektywy. 
W tych warunkach nabierają szczegól- 
nego znaczenia elementy sprawnie 
systemu rynkowego 
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„Podporządkowanegio planowi oalóe: 
"nu. | | 
B. Gliński + w swoim referącię podkre- 


Ślił, że osiągnięcia gospodarki socjali- . 


stycznej w pierwszych okresach jej 
istnienia możliwe były tylko- dzięki sil- 


'nie scentralizowanemu planowaniu przy 


istotnej dyscyplinie realizacji plany. i 
wbrew tradycyjnym istniejącym w nich 
wówczas tendencjom rynkowym. Po- 


wyższą strategia — stwierdził — za- 


pewniła szybsze tempo industrializacji 
Krajów socjalistycznych, przyniosła wy* 
sókie tempo rozwoju produkcji i zamie- 


zone przekształcenia struktury społe- 
czno-ekonomicznej. Obecnie jednak za-' 


chodzi potrzeba ograniczenia - ściśle 
scentralizowanego systemu zarządzania 


"4 planowania na rzecz systemy kójarzą- 
cego centralne planowanie ze znacznym 


wzrostem autonomii zjednoczeń i przed- 
siębiorstw, dostosowujących się do za- 
potrżebowania swoich odbiorców, m. in. 
"przez wykorzystanie instrumentów ryn- 


kowych, ponieważ idea decentralizacji | 
oraz idea wykorzystania mechanizmów 


rynkowych są nierozłączne. 
_. Centralne planowanie — zdaniem re- 
"ferenta — pełni dwie funkcje: koordy- 


" ńowania działalności wszystkich jedno- 
stek gospodarczych oraz egzekwowania ' 
efektywności, gospodarności, wydajności 


przez stosowanie zasady mobilizującego 
RECOWANA. 


" W obecnych reformach mamy do czy* 
nienia z włączaniem rynku jedynie do 
"pierwszej, koordynacyjnej funkcji cen- 
 tralnego planowania. Nie zostały jednak 
sz, jak twierdzi dalej autor — w żadnym 
z krajów socjalistycznych określone w 
zadowalający sposób granice, w jakich 
ta funkcja ma pozostać w gestii planu 
centralnego. Spowodowane to było m. 
in. 1 tym, że zadania mobilizacyjne pla- 
nu centralnego prowadzą do rozszerza- 
nia jego działalności kobrdynacyjnej. 
: Dlatego też wielu specjalistów dochodzi 
do konkluzji, że warunkiem skutecznej 
*' decentralizacji jest uruchomienie sku- 
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tecznęgo . Systemu bodźców napiętego 
planowania. Systemu takiego mimo -wie- 


lu prób — twierdzi B. Gliński -— nie 


udało się dotychczas stworzyć. Nie 
można liczyć również — jego zdaniem 
— by system rynkowy przez konkkuren- 


cję mógł zastąpić potrzebę stworzenia 
takiego systemu. 


Dyskytancj - podkreślali niestuszność 


wiązania problematyki planu i rynku 


jedynię ną zasadzie sprzeczności,. jakie 
między nimi występują. Stwierdzjji,..że 


z' teoretycznego punktu widzenią. ręlą- 
eję, jakie zachodzą między tymi .dwę- 


ma elementami, są już dostatecznie wy. 
jaśnionę, jasna też jest z tego punktu 
widzenią nadrzędność planu centralnę- 


go nad mechanizmem rynkowym. OQbe- 


PE SZPOZILPERPTJE SĘCRPOTTEPEZEC TRZ 


cenie problem polega na tym, w jakl | 


sposób oba teoretyczne postulaty reali- 
zować w praktyce. Nie zawsze bowiem 
aktualne wąrunki gospodarcze czy spo- 


' łeczne pozwalają na uwzględnianie sy- 


gnałów płynących z rynku. Podkreślano 
również rolę tez na V Zjazd partii, 
które ' dają praktyczne propozycje zą* 
łatwienia tych spraw. Zwrócono uwagę 
na niebezpieczęństwo, jakie może wyni- 


_kać z tzw. eskalacji założonego modęlu, 


np. zbytniego i nie kontrolowanego 


j wzrostu elementów gry rynkowej w 


działaniach - przedsiębiorstw i w „skąli 
całej gospodarki. Dyskutowano również 
nąd sprawą stworzenia zaproponowś- 
nego przęz jednego z dyskutantów spę” 


cjalnego fónduszu adaptacji rynkowej 


(funduszów w surowcach, zdolnościach 


produkcyjnych itp.). W niektórych wy- 
stąpieniach poruszono też sprawę treści 
poszczególnych planów. gospodarczych — 


rocznych, PISESIEMCH, „perspektywicz- 
nych. 


"8. 7 
Czwarte spotkanie” poświęcone. było 
ewolucji w systemie zarządzania zjędnę- 


czeń przemysłowych, Referentem „był. tu, 
jąk I w spotkaniu: PARYŁĘPN... dęc. 


Bohdan - Gliński, Dziesięć lat funkcjo- 


nowania -zjednoczeń - przemysłowych w 
naszym kraju wskazuje — żdaniem re- 
ferenta — na utrzymujący się stale 
rozdźwięk między programowymi postu- 
latami a rzeczywistą działalnością tych 
instytucji. 


Tezy programowe worowadzaja się do 
'dwóch głównych podstawowych zało- 
żeń: 


— zjednoczenie powinno, być grgani- 
szacją ekonomiczną, a nie jednostką 
administracyjną działającą na zasadzie 
sskrżynki przekaźnikowej, która jedynie 
zbiera informacje od przedsiębiorstw 
4 przekazuje im polecenie centralne; 

— zjednoczenie powinno działać na 
rozrachunku gospodarczym. 
| W okresie między IV a-V -Zjazdem 
pąrtii nastąpiła — zdaniem B. Glińskie- 
go — dość istotna poprawa pracy zje- 
dnoczeń. Zarówno w stosunku do okre- 
su poprzedniegó działalności tych ogniw, 
jak i w stosunku do dawnych central- 
nych zarządów, obecnie zjednoczenia 
panują lepiej nąd ogólną działalnością 
i kierunkami rozwoju poaszezególnych 
branż. Lepiej również funkcjonują w 
ich ramach jednostki zaplecza nąauko- 
wego i technicznego, np. centralne biu- 
ra konstrukcyjne czy instytuty badaw- 
cze. Wiążą się one bardziej z działalno- 
ścią i potrzebami przedsiębiorstw rów- 
nież na skutek wprowadzenia w nich 


rozrachunku gospodarczego. W ostatnich 
latach zwiększyła się istotnie wartość, 
funduszów pozostających w dyspozycji. 


zjednoczenia. Punktowy system premio-' 
wy, którym zjednoczenia wyznaczają: 


zadania, wpłynął również na wzróst ich" 


roli w stósunku do przedsiębiorstw. Są, 
to jednak — zdaniem referenta — jedy-. 
nie ilościowe zmiany w funkcjonowaniu. 


zjednoczeń. Połowiczność efektów 'sto-. 
jak: 


sowanych rozwiązań wynika — 
twierdzi B. Gliński — z przyjętych 
u nas sposobów wyznaczania i realizacji 
zadań planowych. 

Zadania te przekazywane są w for- 


Dyskusją w PTE 


mie dyrektyw z góry w dół i przyjmo= 
wane na niższych szczeblach z pewnymi 
oporami. W związku z tym dochodzi 
między przedsiębiorstwami a zjednocze- 
niami do negocjacji bądź przetargów. 
Ponieważ zjednoczenie musi rozdzielić 
przekazane mu z góry zadania między 
podległe przedsiębiorstwa, musi również 
stosować w braku sprawnych bodźców 
do napiętego planowania środki admi= 
nistracyjne.' a 


Możliwości jakościowe . ewolucji . W 
BREE OROWANIH zjednoczeń zależą = 
ekonomicznych maisimektów o bardzo 
dużej precyzji. Niezbędna tu jest m. in. 


bardzo elastyczna i subtelna polityka 


cen. Problem ten nię został jednak dor 
tychcząs rozwiązany. w sposób zadowa- 
lający. w żadnym z krajów socjalisty= 
cznych. Jeśli chodzi o inne instrumenty 
ekonomiczne, są już wprawdzie zadowa- - 
lające formuły teoretyczne, lecz powsta- 
ją znaczne trudności w ich praktycznej 
realizacji. W jaki sposób ustalić np. 
można właściwi: normatywy czy narzu- 
ty finansowe, jak określić stopień opła- 
calnego wzrostu wydajności pracy? 
„Za ważne elementy wskazujące drogę 
dalszej ewolucji uważa B. Gliński pro- 
wadzone już od lat kilku eksperymenty 
w niektórych zjednoczeniach, np. „POL- 
FA” czy Zjednoczenie Stolarki Budowla- 
nej. 

_ Ponieważ inne określenie roli zjedno- 
czeń wiąże się ze zmianami sytuacji 
przedsiębiorstw w nich „zgrupowanych, 
ważną sprawą jest reakcją przedsię- 
biorstw na te zmiany. Choć brak na ten 
temat kompleksowych danych, to na 
podstawie wycinkowych sondaży re- 
ferent wyraża zdanię, że reakcja ta 
jest w zasadzie pozytywna, mimo że 
przedsiębiorstwa zdają sobie sprawę, dż 


„niektóre rozwiązania ograniczają ich sa- 
„ modzielność, | 


w. dyskusji pojąwiły się poglądy, że 


* wzrost roli zjednoczeń powinien odby- 
„wać się przez radykalne zmniejszanie 
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samodzielności przedsiębiorstw, Więk- 
SZOŚĆ dyskutantów była jednak 'zdańia, 


że tendencje te są słuszne jedynie w 


„branżach o dość jednorodnej pródukcji 
i. nie zmieniającej się technologii. Tym-. 
czasem przedsiębiorstwa skupione w zńa- 
cznej części zjednoczeń charakteryzują. się:|' 


cechami odmiennymi, dużą różnotodno- 


ścią; jeżeli weżmie się jeszcze pod uwa- 


_gę problemy wynikające z szybkich, 


"znaczna 1 'wzrastająca samodzielność. 


związanych: z 


różnorodnych i ' kośztownych | "zmian. 
. postępem technicznym, 


to — zdaniem tych dyskutantów — 


przedsiębiorstw "jest nieodzowna dla 
sprawnego funkcjohowania zjednoczeń. 
Podkreślano również konieczność - 'szyb- 
szego wprowadzania do całej 'gospodarki 
wyników sprawdzonych już w zjedno- 


_ Gzeniach eksperymentujących. Krytyko- 


wanó też zbyt skomplikowany, praco- Ę 
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Dzięki wspaniałemu rozwojowi tech- 


. niki kosmonautycznej realne, stało. się 
utworzenie jednolitego systemu łączno- 


ściowego, obejmującego cały glob ziem- 
ski 1 umożliwiającego przekazywanie 
sygnałów radiotelegraficznych, radiote- 


-lefonicznych, radioteleautograficznych |. 
| (przesyłanie nieruchomych obrazów) 1 


radiotelewizyjnych (w tym także barw-. 
nych) między dowolnymi rejonami Zie- 
mi. Przekazywanie tych sygnałów na- 
stręczało dotychczas wielkie trudności, 
a jeżeli chodzi o programy telewizyjne 
było niemożliwe, gdyż nadawane są one 
na ultrakrótkich falach radiowych, któ- 
re można odbierać tylko w niewielkim 
otoczeniu naziemnej anteny nadawczej. 

Właśnie radiołączność satelitarna sta- 
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. Dyskusje. przedzjazdowe w -warISzAw= 


skim -oddziale. PTE toczyć się jeszcze 


będą do końca października. Wśród'te- 


"Mmatów zapfoporńówanych prżez organi- 
zatorów ' "znajdują się m. in. problemy 
systemu * cen, wskaźnika zysku, 'strukfu- 
ry 1 systemu. płac, zaopatrzenia, - zbytu, 
"zapasów itp." : Można mieć nadzióje, :że 


wyniki tych „dyskusji przyczynią -:się w 


'znacznym "Stopniu *'do.: rozwoju - haszej 


myśli ekonomicznej, usprawnienia sy- 
stemu' gospodarczego:.oraz- pełniejszej 


Teac tez: 1 uchyał REKE WE 
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nowi jedną z riajważniejszych "dotych- 
czas, czysto, praktycznych. korzyści pły= 
| nących z kosmonautyki, -. 


Prace nad utworzeniem. najlepszego 


, systemu. łączności „satelitarnej aga 


stosunkowo wcześnie. Już w 1960 r. 
Stanach Zjednoczonych Ameryki SM 
to eksperymentować z: "biernymi sateli- 


- tani łącznościowymi: typu” „Echoó”, "ma- 
- jącymi postać wielkich pęcherzy plasty- 
8 kowych, pokrytych powłoką „aluminiową 


na powierzchni i będących: reflektorami 
fal radiowych. Wobec tego „jednak, że 


satelity: te nie. spółniły : pokładańych w 


nich początkowo: nadziet. gdyż odbijają- 
ce się Od nich falę ulegały” znńiekształ- 


'ceniu, zwrócono. się "ku". aktywnym - Sa- 
 telitom łącznościowym, "WyPOSaŻOnyjm w 


odbiorniko-nadajniki radiowe, odbiera- 
jące wysyłane ku nim z Ziemi sygnały 
radiowe i retransmitujące je ku odda- 
lonym naziemnym. stacjom odbiorczym. 
W 1962 r. zapoczątkowano serię tego ro- 
. dzaju eksperymentów z satelitami typu 
„„Lelstar” i „Relay”. Choć bardzo udane 
pod względem technicznym, ekspery- 
menty te miały jednak małą wartość 
użytkową, gdyż poruszające się na sto- 
sunkowo niewielkiej wysokości satelity 
„„Kelstar” i „Relay. nie mogły zapewnić 
„ „długotrwałej łączności między oddalo- 
nymi miejscami Ziemi. 


_ Użytkowy system łączności satelitar- 
nej zdecydowano więc oprzeć na sateli- 
tach synchronicznych. Satelity tego ty- 
pu poruszają się na takiej wysokości 
(około 36000 km) ponad powierzchnią 
Ziemi, iż wykonują jedno okrążenie wo- 
kół Ziemi dokładnie w tym samym cza- 
sie, jaki Ziemia zużywa na jeden obrót 
(tzn. 23 godziny 56 minut 4,02 sekundy). 
Ponieważ przy tym satelita porusza się 
po orbicie kołowej, której płaszczyzna 
pokrywa się z płaszczyzną równika ziem- 
skiedo, a kierunek ruchu satelity zgadza 
się z kierunkiem obrotu Ziemi (czyli po- 
rusza się on z zachodu na wschód), więc 
satelita taki stale znajduje się nad tym 
samym miejscem równika ziemskiego. 
Łatwo możną się zorientować, że trzy 
takie satelity równomiernie rozmieszczo- 
ne wokół równika zapewniają stałą łącz- 
ność dla całej Ziemi, przy czym tkwią 
one jakby nieruchomo na tych samych 
miejscach nieboskłonu, a zatem do łącz- 
ności z nimi można użyć nieruchomych 
kierunkowych anten radiowych. Pierw- 
sze takie satelity nazwano „Syncom”, 


_"_ Należy jednak zwrócić uwagę, iż uzy- 

skanie idealnie synchronicznego ruchu 
satelity jest w rzeczywistości iluzoryczne, 
dlatego że w praktyce nie można wpra- 


wić satelity w ruch ściśle po żądanej | 


orbicie, a nawet, gdyby się on na niej 
znalazł, to wytrącają go z niej wpływy 
przyciągania Księżyca oraz oddziaływa- 
nie innych ciał kosmicznych. Satelity 


app 


a wół 


' Intersputnik” a „Intelsat” 


synchroniczne muszą więc być wyposa- | 


żone w niewielkie silniki rakietowe ko-, 
rygujące ich ruch, co jednak bardzo 


„komplikuje konstrukcję, a więc czyni je 


mniej pewnymi w działaniu. 


Obiecujące rezultaty, uzyskane w cza- 
sie pierwszych eksperymentów z sateli- 
tami radiołącznościowymi, wykazały, że 
zupełnie realne są nadzieje na utworze= 


nie globalnego systemu łącznościowego. 


Z chwilą stwierdzenia tej możliwości 
na widownię wystąpiły prywatno-kapi- 
talistyczne interesy. Mianowicie w Sta- 


„nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 


utworzono prywatne konsorcjum o na- 
zwie „Comsat”, które przejęło od pań- 
stwa sprawy rozbudowy: i eksploatacji 
systemu satelitów radiołącznościowych. 
Szermując hasłami działania dla pożytku 
ludzkości, zbliżenia międzynarodowego 
itp. to prywatno-kapitalistyczne przed-- 
siębiorstwo zdecydowało się „wspaniało- 
myślnie” dopuścić do udziału w prżed- 
sięwzięciu także kapitał zagraniczny. 


W ten sposób w lipcu 1964 r. zwołano 
w Waszyngtonie konferencję, na której 
18 państw utworzyło międzynarodowe 
konsorcjum łączności satelitarnej „Intel- 
sat”. Od pierwszej chwili ujawniły się 
jednak istotne cele Stanów Zjednoczo- 
nych. Na konferencji tej bowiem usta-- 
lono, że w konsorcjum 61% udziałów 
kapitałowych mają mieć Stanv Zjedno- 
czone, 30,500 Europa zachodnia, a 8,5% 
Australia i Japonia, przy czym zgodnie 
z zasadami kapitalistycznymi możliwość 
decydowania o działalności przedsię- 
biorstwa miała być proporcjonalna do 
wielkości wkładów kapitałowych. Tym 
samym Stany Zjednoczone zapewniły 
sobie absolutną kontrolę nad „Intelsa- 


„tem” nie tylko jako jedyny na Zacho- 


dzie kraj, który opanował technikę bu- 
dowy i wysyłania satelitów radiołączno- 
Ściowych, ale także jako główny udzia- 
łowiec. Pod pozorami działalności mie- 
dzynarodowej, w imię różnych szczyt- 
nych ideałów, kapitał amerykański po- 
stanowił więc zmonopollzować dla sie- 


165 


; ANDRZEJ MARKS a 


x 


"bie. w skali „całego sióbu ziemskiego 


korzyści płynące z tej nowej „formy 


/ łączności, która. przy tym rokuje na- 
' dzieje na olbrzymie zyski jako najtań- 


sza forma łączności na duże .odległości, 
a więc wysoce ROAD pore 
wszystkich innych. 


"Nie należy” oczywiście sądzić, że. inni. 


udziałowcy „Intelsatu” nie zdawali sobie 


_ z tego sprawy, ale. obawiając się odcię- 
„ela od najnowocześniejszej formy, łącz- 


ności - musieli . zgodzić się z warunkami 
amerykańskimi. Toteż. .do „Intelsatu” 
zgłosiło do chwili obecnej akces ogółem 
61 krajów, przy nieco odmiennym po- 
dziale wkładów kapitałowych, jednakże 
Stany Zjednoczone nadal zachowały 


, przeszło połowę udziałów, umożliwiają” 


l 


cą im bezwzględną kontrolę dziąłalności | 


konsorcjum. 
"Tak więc ostatecznie się Skaza że 


„Intelsat” w istocie rzeczy nie jest im- 
prezą międzynarodową, ale prywatnym. 


przedsiębiorstwem amerykańskim nasta- 
wionym na zmonopolizowanie w. skali 


całego globu łączności. satelitarnej : w 
"celu osiągnięcia jak największych zy- 


sków. Bardzo prędko przy tym wyszło 
na jaw, do czego to prowadżi. Konsor- 
cjum „Intelsat” zaczęło mianowicie żą- 
dać tak wielkich opłat za swe usiugi, 


zwłaszcza od niektórych towarzystw te» 


lewizyjnych zainteresowanych transmi- 
sjami między Ameryką i Europą, że to+ 
warzystwa te postanowiły nie korzystać 
z usług konsorcjum. 


„Nietrudno się zorientować, że reż ro-. 


dzaju praktyki „Intelsatu” umożliwiają 
mu nie tylko osiągnięcie wygórowanych 
zysków, ale też uprawianie walki kon- 
kurencyjnej z różnymi przedsiębiorstwa- 
mi łącznościowymi, w wyniku czego 
ostatecznie rzeczywiście powstałby sy- 
stem globalnej łączności, ale... w 'ame- 


rykańskich rękach. A tego rodzaju mo- 
-nopol daje również określone korzyści. 
polityczne, gdyż umożliwia uprawianie. 


określonej działalności propagandowej. 
Nie należy się więc dziwić, że kraje 
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- zachodnioeuropejskie bynajmniej.” nie 


były zachwycońe tąkim obrotem sprąwy 
i że podjęły współpracę w zakresie by- 


dowy własnych - radiBłącznościowych 
| sztucznych. satelitów . Ziemi. 


„Więcej nawet, niektóre bardziej za- 
awansowane. w dziedzinie kosmonautyki 


' kraje zachodnioeurópejskie rozważają 


możliwość budowy i wysyłania narodo- 
wych satęlitów łącznościowych. 
W dziedzinie więc, która z samej ito- 


ty rzeczy ma globalny zasięg, a- więc 


winna mieć, prawdziwie międzynąrodo- 


"Wy charakter, <sujawnia się coraz .gąlej 


posunięty. partykular yzm. 


Wobec tego jednak, że sótencjał : nay- 
kowy, techniczny i ekonomiczny krajów 
zachodnioeuropejskich ustępuje poten- 
cjałowi Stanów Zjednoczonych  (zwłą- 
szcza na polu kosmonautyki), nieprędko 
jeszcze polecą. w przestrzeń „europej- 
skie”, a tym bańndziej' „narodowe” satę- 


lity łącznościowe. 


Nie oznacza to jednak, że amerykań- 
ski „Intelsat” rzeczywiście zmonopoljzo- 
wał łączność w skali globalnej, wrąz 
z płynącymi stąd korzyściami. Chóć bo- 
wiem do swej działalności „wspaniało- 
myślnie” i w, pięknie brzmiących sło- 
wach "zaprosił on kraje socjalistyczne, 


to jednak ani Związek Radziecki, ani 


większość innych krajów socjalisty= 
cznych nie przyjęły :tego. zaproszenia, 


"słusznie zwracając: uwagę, .iż tego -ro- 


dzaju impreza nie może być prywatno- 
kapitalistycznym 'przedsięwzięciem, lęcz 
powinna mieć prawdziwie międzynaro- 


„dowy charakter. . (Jedynie Jugosławia 
„.zalnteresowała się działalnością rój 


satu'). az 

Nie godząc się na ats z -pry- 
watnym końsorcjum „Intelsat”, Zwią- 
zek Radziecki bynajmniej jednak. nie 


- uchylił się. od międzynarodowej współ- 


pracy w dziedzinie eksperymentów 2 
łącznościowymi sztucznymi satelitami 
naszej planety. Na przykład głośne były 
przed kilku laty udane eksperymenty 
radziecko e brytyjsko - „Paeiaódją: z 


ROWPEZIECREPMEC TIE OKNA TER) 


przesyłaniem informacji za pośredni- 
ctwem amerykańskiego biernego sate- 
lity łącznościowego typu „Echo”. 


Równoczeście jednak uczeni radzieccy 
podjęli na początku 1965 r. eksperymen- 
ty z własnymi aktywnymi radiołączno- 
ściowymi sztucznymi gsatelitami Ziemi 
typu „Mołnia” (Błyskawica). Konstruk- 
cja tęgo satelity od samego początku 
odznaczała się wysoką sprawnością 
- tęghniczną, a także niezawodnością, przy 
'ezym zdolny: ońn był do przesyłania 


wsżelkiego rodząju sygnałów, .w tym 


takżę kolorowych programów telewizyj- 
nych. Doskonale zdały też egzamin ra- 


dzieckie naziemne stacje przeznaczone ' 


do łączności za pośrednictwem tego sa- 
telity i to na tak ogromnym dystansie, 
jaki dzieli Władywostok od Moskwy. 
(Podobne eksperymenty wykonano także 
na trasię między Moskwą a Paryżem). 
Uczeni radzieccy od razu wkroczyli w 
fazę użytkowej eksploatacji łączności 
satelitarnej. Jest to zresztą znamienne 
dla kosmonautyki radzieckiej, że nie 
podejmuje. się raczej długich serii 
wstępnych prób, ale od razu wysyła 
obiekty o gruntownie już opracowanej 
konstrukcji. 


Nic więc dziwnego, Iż już w 50 rocz- 
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej w Związku Radzieckim 


funkcjonował szeroko rozbudowany sy-. 


stem łączności satelitarnej o nazwie 
„Orbita”, złożony z rozrzuconych na te- 
rytorium całego kraju kilkunastu na- 
'złemnych radiostacji nadawczo-odbior- 
czych, utrzymujących ze sobą łączność 
za pośrednictwem sztucznych satelitów 
Ziemi typy „Mołnia”, 


Realizując system „Orbita”, uczeni ra- 
dzieccy zastosowali przy tym własne, 
oryginalne zasady techniczne. Satelity 
„Mołnia” wprawia się bowiem w ruch 


w spogób zapewniający najdogodniejsze 


warunki łączności na terenie Związku 
Radzieckiego, a jędnocześnie tak, aby 


ich wysyłanie nię było szczegolnie tru- 


ROPNY. a aa | 


dne i by nie musiały one mieć nad- 
miernie skomplikowanej konstrukcji. 


Satelity „Mołnia” poruszają się po 
wydłużonych eliptycznych orbitach, któ- 
rych punkt przyziemny znajduje się na 
wysokości około 500 km, a odziemny 
na wysokości około 40 000 km. Przy tym 
płaszczyzny orbit nachylone są dą pła- 
szczyzny równika ziemskiego pod kątem 


około 65% a odziemny punkt orbity znaj- 


duje się nad terytorium Związku Ra- 
dzieckiego. (W tym stanie rzeczy punkt 
'przyziemny orbity przypada między Po- 


 łudniową Ameryką a Antarktydą). Po- 


ruszając -się po takiej orbicie, satelita 
przelatuje wzdłuż: całego terytorium 


Związku Radzieckiego na- bardzo dużej 
"wysokości, a więc powoli. Tym samym 


jest on w czasie każdego przelotu .przez 
długi czas — wynoszący około 9 godzin 
— widoczny z całego terytorium Związ- 
ku Radzieckiego i przez cały ten ćzas 
może być wykorzystywany do celów 
radiołącznościowych. Pobyt satelity poza 
zasięgiem widoczności z terytorium 
Związku Radzieckiego trwa 3 godziny, 
po czym znowu przez 9 godzin może on 
spełniać swoje zadanie. Wyraźnie więc 
widać, że zaledwie dwa tego typu sate- 
lity mogą zapewnić nieprzerwaną łącz- 
ność na terenie Związku Radzieckiego 
i krajów. sąsiednich (a trzy w skali 
całego globu). | 


Co prawda, pewną ich wadę moióky 


( się wydawać to, że nie tkwią one nie- 


ruchomo w jednym miejscu njeboskłonu, 


ale przemieszczają się po nim, a więc 


do łączności z nimi trzeba używać ru- 
chomych anten kierunkowych. Nie jest 
to jednak wada 'istotna, gdyż technika 
budowy nawet bardzo dużych rucho- 


"mych kierunkowych anten radiowych od 


dawna jest dobrze opanowana, a jeżeli 
chodzi o satelity „Mołnia”, wystarczy 


użycie anten średnich rozmiarów. Dodać 


przy tym trzeba, że zarówno. nadawcze, 
jak i odbiorcze anteny zwracają: się ku 
satelicie samoczynnie, przy ezym ruch ich 


est bardzo powolny. W rzeczywistości 
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„więc fakt, że uczeńi radzieccy- nie „posłu- 
Żyli: 'się 'śatelitami synchrónicznymi; nie 
„atrudnia w jakiś istotny: sposób eksploa- 


tacji systemu, ale czyni go bardziej. _nie- 
'zawodnym, gdyż ' "satelity mają mniej 
„skómplikowaną konstrukcję. ; 


Aczkolwiek system „Orbita” opraco- 


= wano przede wszystkim dla potrzeb 


Zwiążku Radzieckiego, to jednak Zwią- 
zek Radziecki udostępnił go także in- 
nym krajom socjalistycznym. Obecnie 


| na przykład naziemna stacja tego syste- 


mu zbudowana została na Kubie i za jej 
pośrednictwem możliwa jest łączność 


2 krajami Ameryki Południowej, Środ- 


kowej i Północnej. (Właśnie dzięki tej 
stacji będziemy mogli uzyskiwać bez- 
pośrednie transmisje telewizyjne z Olim- 


piady „w Meksyku). Dalsze stacje tego. 


systemu buduje się w -innych krajach 


SPCJBURŁYCZNYCH: 


W chwili obecnej Związek Radziecki 


t inne kraje socjalistyczne posiadają 
' więc własny system łączności satelitar- 


nej, co nas całkowicie uniezależnia od 
wspomnianego - konsorcjum amerykań- 


"skiego, czy innego SRG 


przedsiębiorstwa. 


Kraje socjalistyczne wystąpiły na fo- 
rum ONZ z propozycją utworzenia 


"prawdziwie międzynarodowego, o rze-' 
'czywiście globalnym zasięgu, jednolitego 
"systemu radiołączności satelitarnej pod 
. nazwą „Intersputnik”. Propozycję tę 


zgłosiły w połowie lipca br. wspólnie: 
Bułgaria, Czechosłowacja, Kuba, Mon- 


"'golia, Polska, Rumunia, Węgry i Zwią- 
zek Radziecki. Spotkała się ona z miej- 


sca z ogromnym zainteresowaniem 


' zwłaszcza ze strony małych i nieboga- 


tych krajów rozwijających się, które z 
przyczyn finansowych nie mogą na szer- 


szą skalę korzystać z usług konsorcjum 


amerykańskiego „Intelsat”. Propozycja 
krajów socjalistycznych, sprecyzowana 
w 20 punktach, zakłada bowiem, że 
wszyscy uczestnicy systemu „Interspu- 
tnik” dysponowaliby jednakową liczbą 
głosów, przy czym umowę zawarłyby 
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| nie prywatne przedsjębiorstwa, ale rzą- 


dy, „zalnteregowańych krajów pod auspi= 


cjami ONZ, a tym samym poszczególni . 
„jej uczestnicy mieliby 'zagwarantoware 


całkowicie równe prawą w korzystaniu 
z systemu: Co więcej, również z ekono- 


„micznego . punktu. widzenia propozycja 
krajów . socjalistycznych „jest korzystna, 
zwłaszcza . 'dla, krajów niebogatych, gdyż 


w. „przeciwieństwie, "do anierykańskiego 
systemu „Intelsat” międzyrńiarodowy sy- 
stem „Intersputhik” byłby - nastawiony 
nie na osiąganie maksymalnych zysków, 


ale. na jak najlepsze zaspokajanie po- . 


trzeb -jego' użytkowników, przy czym 
partycypowaliby oni tylko w kosztach 
jego eksploatacji. Propozycja krajów $0= 
cjalistycznych nie zmierza przy tym 
wcale do zniesienia istniejącego systemu 


„„Intelsat”, a tylko do: objęcia kontrolą 


międzynarodową T ujednolicenia dzia- 


łalności już istniejących i mogących po- 


wstać systemów, tak aby rzeczywiście 
zapewnić jak najracjonalniejsze wyko- 
rzystanie ich w interesie całej ludzkości. 


- Niestety jednak, jak należało się oba- 
wiać, natychmiastowy sprzeciw zgłosiły 
Stany Zjednoczone pód pretekstem, że 
wobec istnienia „Intelsatu” nie zachodzi 
potrzeba tworzenia innych organizacji 
w tej dziedzinie. Co więcej, nawet Fran- 
cja, która wielokrotnie i głośno kryty- 


, kowała system „Intelsat”, wyraziła po- 


gląd, że do systemu. „Ińtersputnik” naj- 
prawdopodobniej „nie przystąpi. 


W tej sytuacji powstaną więc osta« 


tecznie dwa niezależne satelitarne sy- 
stemy radiołącznościowe „Intersputnik” 
i „Intelsat”, a w przyszłości być „może 
|| „dalsze. 


A tymczasem obecnie: bardziej niż 


kiedykolwiek potrzebne byłoby właśnie 
utworzenie prawdziwie , globalnej: sieci 
łącznościowej. Wielu, ekspertów Orga- 
nizacji Narodów -Zjednoczonych wyrazi- 
ło bowiem pogląd, iż istotny postęp kra- 
jów zacofanych w dużej mierze zależy 
od szybkiego rozwiązania w nich . pro- 
blemu mescwe SWIALY: To zaś da się 
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Przegląd 


A 


wydarzeń kulturalnych 


NK 


Rozpoczął się sezon teatralny o szcze- 
gólnym znaczeniu. Stać bowiem będzie 


pod znakiem sztuk polskich, dawnych 


i nowych. Jego zadania ideowe i. spo- 
łeczne, jego ambicje artystyczne okre=' 


śla wyjątkowość, czasu, w jaki wcho- . 


dzimy. W listopadzie odbędzie się V 


Zjazd naszej partii, wydarzenie, które. 
„nie może pozostać bez wpływu na ży- 


cie całego społeczeństwa, a więc także 
teatru, Obchodzić będziemy u progw 
nowego sezonu teatralnego 50-lecie od- 
zyskania niepodległości i odrodzenia 


raństwowości polskiej po latach nie- : 
woli. Prawie jednocześnie * wypadnie . 
50 rocznica założenia: Komunistycznej 
' Partii Polski. Pod koniec sezonu, w lip- 

cu, inna ważna data — 25-lecie Polski 
Ludowej. A 1 września 1969 r. ' 30-lecie 


Września; rocznica, wybuchu wojny, 


która wstrząsnęła światem, przypom- 
nienie i ostrzeżenie zarazem. I jeszcze 


jedna ważna rocznica: 100-lecie uro= 


dzin „wielkiego wizjonera sceny pol- 


skiej, Stanisława Wyspiańskiego, które 
obchodzić będziemy w styczniu 1969 r. - 


Ale nie tylko rocznice zadecydują o 
tym, że teatr nasz będzie wystawiał w 
tym sezonie przeważnie sztuki polskie. 
Od dłuższego już czasu obserwujemy 
w pracy teatrów zwrot, zmierzający w 


. tym kierunku. Coraz częściej właśnie 
"' sztuki pisarzy polskich nadają ton na- 
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SEZON, SZTUK POLSKICH. 


, 


208 


szemu życiu teatralnemu, stają się naj- 


ważniejszymi wydarzeniami artystycz- 
nymi, wokół których . koncentruje stę 
uwaga publiczności i krytyki. W latach 
ubiegłych były to-po największej części 
inscenizacje dzieł klasyków literatury 
polskiej. Obecnie, jak się wydaje, dru- 
gim filarem, na którym wspierać się 
będzie repertuar scen polskich, stanie się 
twórczość pisarzy współczesnych. 


Wielka jest: rozpiętość ' czasowa i te- 
matyczna propónowanego repertuaru. . 
Już pierwsze premiery sierpnia i wrze-. 


śnia wyraźnie o tym świadczą. Rozpo- 
częło tę serię przedstawienie sztuki pt. 
„Tragedia o Bogaczu y Łazarzu z Pis- 
ma Świętego wyięta y nowo wierszem 
opisana Polskim, Jaśnie Wielmożnemu 
Senatowi Gdańskiemu' dedicowana y 


siąca stycznia dnia 22”, wystawionej 
przez teatr „Wybrzeże” w Gdańsku w 


- 
. 


przypisana in honorem roku 1643, mie- -, 


. 


reżyserii Tadeusza Minca t scenografii -... 


_. Mariana Kołodzieja. *Piękne- to t nie-< 
„znane dotąd dzieło literatury staropol- 


skiej jest najstarszą, zachowaną w ory-= 


ginale sztuką polską, napisaną w Gtań- . 
sku, Jej autor pozostał dla nas niezna- 


ny. Jedni przypisują „ją . kaznodziei i 


- poecie Janowi Gulińskiemu, inni kom- 


pozytorowi Marcinowi Gremboszew- 
skiemu. Po przedstawieniach sztuk sta- 
ropolskich w opracowaniu Kazimierza 


4 
POZNA STEP ZA PRPIENEE 


Dejmka, jest 
przygotowane przez teatr gdański, 'dat- 
szym krokiem na drodze do póznania 
naszej spuścizny literackiej 
eznej z dawnych wieków. 


Na scenę teatru „Ateneum” w War- 
szawie żajcchał już „Dyliżans” 
(w reżyserii Jerzego Golińskiego), spek- 
taki otwierający bogatą serię przedsta- 
wień fredrowskich, których w nowym 
S$eżonie nie zabraknie. | 


Pod znakiem dramaturgii polskiej 
stały także w przeważającej mierze 
I Jeleniogórskie Spotkania Teatralne, 
ciekawy i- pouczający przegląd przed= 
stawień teatrów objazdowych, działają= 
cych na Żiemiach Zachodnich, Odbył 
się on w dniach 14—22 września. Otwarły 
go przedstawienia „Kordiana” Słowa* 
cklego oraz „Krakowiaków ti górali” 
Bogusławsiciego, zdprezentowane przez 
Tećtr Dolnośląski z Jeleniej Góry w 
reżyserit jego dyrektora Tadeusza Ko- 
złowskiego. Na zakończeńie przeglądi 
wystawił teatr jeleniogórski komedię 
Zódżisłiwa Skowtrońskiego „W czepku 
tródzona” w reżyserii Teresy Żukow- 
„skiej. W. tym przedstawieniu obchodzi- 


ła swój jubileusz zasłużona aktorka £ 
jeleniogórskiego tea-- 
tru, Zuzanna Łozińsiea, Teatr z Gorzo-- 


dawny dyrektor 


wa Wielkopolskiego wystawił w ra- 
muth przeglądu „Fircyka w zalotach” 
Zabłockiego, w reżyserii Marii Wier- 
cińskciej, teatr z Opola — „Eros i Psy- 
che” Jerzegó Żuławskiego w adaptacji 
oraż: tnścenizacji Stanisława  Wiesz- 
ćżyckiego, Teatr z. Wałbrzycha — „Ży- 
cie” Ernesta Brylld. Ponadto Klub Ma- 
łych Form - że Szczecina- przywiózł do 
Jeleniej Góry, . bardzo zabawne przed-- 
stawienie „Mimiki” . wg Bogusławskie- 
go. Wiele ciekawych uwag padło w 
cztsie.dyskusji na temat pracy teatrów 
objaźdowych, którą zagaiła bardzo oso-. 
bista. i szczera wypowiedź prof. dra 
Bohdana Korzeniewskiego. 


widowisko staropolskie, 
i artysty-- 


Fredry. 


wych”. 


- laty- polskie sztuki współczesne, 
.„ sprawdziły się wówczas na scenie. w. 
Krakowie powróci napisany wkrótce Do 

' wojnie 
' deusza Holuja. 


 Kuśmierka. 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


W Krakowie sezon rozpoczęło przed - 


stawienie „Niemców” Leona  Krucz- 
kowskiego w teatrze „Rozmaitości” w 
reżyserii Jerzego Wróblewskiego z Ha> 


liną Gryglaszewską w roli Berty Son- . 


nenbruch, Marianem Nowickim w roli 


- prof. Sonnenbrucha i Zdzisławem War- 


dejnem jako Petersem. Otwiera ono 
ciąg licznych przedstawień sztuk tego 
klasyka polskiej literatury socjalistycza 
nej, które zobaczymy w ciągu najbliż- 
'szych miesięcy. Znajdą się wśród nich 
spektakle „Odwetów” i „Śmierci gu- 
bernatora”, „Pierwszego dnia wolno» 
ści” i „Przygody ż Vaterldndem*", in- 
scenizacje adaptacji „Kordiana ż cha- 
ma” .oraz ,„Szkiców z pw uczcie 


Liceś: sładiiy Gide po grane przed 


„Dom pod Oświęcimiem” 


my znówu „Kondukt”, najlepszą sztukę 
Bohdana Drozdowskiego, Teatr . im 


Słowackiego w Krakowie zamierza wy- | 


stawić sztukę Janiny Skowrońskiej- 
Feldmanowej  „Westerplatte”. Odbędą 
się nowe: premiery 
nego w adaptacji Hanuszkiewicza, „Pa- 
miętnika matki” Fornalskiej w adan- 
tacji Obidniaka, „Braci” Wróbla, „Kar- 
totekt” Różewicza, „Symulantów” Sie- 
kierskiego. Pojawią się na naszych. sce- 
nach sztuki Szaniawskiego, Iwaszkie- 
wicza, Morstina, Grochowiaka, Choiń- 
skiego, Janusza Krasińskiego, 
zastanawiają się - nad przypomnieniem 
„Domku 2 kart” Zegadłowicza, „Domu 
na Twardej" Korcellego, „Roku 1947" 


Najważniejsze będą jedndk premiery 
nowych sztuk polskich, Tu WSZYSCY 
oczekujenty 2 niecierpliwością bpbierw- 
szego przedstawienia sztuki Ernesta 
Brylla „Rzecz listopadowa", któte od- 


| będzie się w listopadzie na sceńie Tea- 
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 Pa- . 
We Wrocławiu ujrzy” . 


„Kolumbów Brat- 


„Teatry . 


PENN CZE 28 


— ': zam” AB. o 


SSE m |n— 


* 
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Frzitęd wydarzeń adtaratiych. 


tru Polskiego we Wrocławiu + w reżyse- 


 rii Krystyny. Skuszanki t Jerzego Kra- 


sowskiego. Sztukę tę zapowiadają zre- 
sztą. liczne inne sceny: teatr. im. Sło= 
" wackiego w . Krakowie, teatry Warsza- 


wy, Szczecina, Poznanta, Torunia, Ło- 


dzi, Katowic, Zielonej Góry. Będzie to 


| więc chyba bestseller nowego sezonu. 
| Wśród innych zapowiedzi. przedstawień 
- nowych sztuk polskich wymienić trze”. 


„ba premierę sztuki Janusza Krastńskie- 


('go „Filip z prawdą w. oczach”, „która. 


odbędzie się w „Teatrze Ludowym w 
Nowej Hucie, premiery „Osiedlin” Saf- 


jana, „Bliskiego nieznajomego” Scibo» 


ra-Rylskiego, „Stendhala t spółkł” Cho- 


tńskiego. Czekają nas też premiery. 
licznych nowych montaży t adaptacji. 


Teatr Powszechny w Łodzt zamierza 


[5 wystawić przedstawienie oparte na 
-_ óspomnieniach . Grzesiuka „Boso, ale w 


ostrogach”, Teatr Ludowy w Nowej Hu- 


cie chce addptować prozę. Ksawerego 


Pruszyńskiego „Droga wiodła przez Nar- 
wik”. Teatr im. Osterwy w Lublinie 


zapowiada adaptację książki Mariana: 
Brandysa „Kozietulski i. tnnt” Teatr 


Kameralny we Wrocławiu montaż do- 
_ kumentów dyplomatycznych z czasów 
Il wojny światowej w opracowaniu 


. Włodzimierza Hermana. Teatr w Go- 


rzowie wystawi montaż materiałów z 
tzw, procesu świętojurskiego 39 komu- 


nistów lwowskich z 1923 roku. Tym 


przedstawieniem uczct teatr gorzowski 
50-lecie KPP i V Zjazd partii. Wiele przy- 
jemnych niespodzianek przynieść może 
konkurs na sztukę teatralną o współ- 


'czesnej problematyce polskiej, rozpisa- 


my przez Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki, Zwiążek Literatów Polskich i Sto- 
warzyszenie Polskich Artystów Teatru 
i Filmu z okazji 25-lecia Polski Ludo- 
wej. Biorą w nim udział bardzo po- 
ważni pisarze, od których możemy 
oczekiwać  pełnowartościowych sztuk. 
Teatry pozostawiają więc w swoich 
planach repertuarowych wolne miej- 
sce na jedną ze sztuk z konkursu, Skoe 
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ro zał. zostanie on rozstrzygnięty tw 
pierwszych miesiącach przyszłego roku, 
mogą jeszcze zdążyć z jej wystawie- 
niem przed zakończeniem obecnego 8e- 
zonu. - Niektóre teatry próbują zresztą, 
nie czekając na wyniki konkursu, zdo- 
bywać same wartościowe utwory o ak- 
tualnej tematyce, - nawiązując bezpo- 
średnią współpracę z pisarzami. Tak 
np. Ryszard Liskowacki pracuje nad 
sztuką o bitwie pod Siekierkami, którą. 
przygotowuje dla teatru szczecińskiego, 
Tenże teatr. spodziewa się wiele po za- 
powiedzianej przez. Apoloniusza Zawil- 
skiego sztuce o wrześniu 1939 r. Kilka 
teatrów przygotowuje widowiska t mon- 
taże Piosenek. żołnierskich i partyzańce 
kich, oparte. bądź na spektaklu „Dziś. 
do Ciebie przyjść nie mogę” Kanickie- 


go 4 Budreckiego, wystawionym w 


Teatrze Klasycznym w Warszawie, 
bądź | na „Bardonie żołnierskim” Bryl= - 
la t£ Skotnickiego, opracowanym dla 
teatru im. Wyspiańskiego w Katowi= 


cach t Teatru Bo w N > Hu- 


cie. . 62 a 
Wśród: dzieł klasykótw. Uteratury pol- 


„skiej dominować będą wtym sezonie 


przedstawienia sztuk -<Wyspiańskiego. 


Jest to zrozumiałe w związku ze 100-le- 


ciem urodzin poety. Konrad. 'Swinar= 
ski pracuje w Starym ' Teatrze' w Kra- 
kowie nad - a>. złożonym z 
inscenizacji " „Klątwy” 4. „Sędziów”.” 
„Klątwę” zapowiada wra ; także 
Teatr Polski w Warszawie -t. Teatr 
Polski. w Poznaniu. „Adam : . Hanusz= 
kiewicz pragnie, wystawić w Warsza» 
wie „Bolesława Śmiałego”, rekonstrue 
ując oryginalne dekoracje: -"zaprojekto- . 
wane przez Wyspiańskiego. rWwystawi 


ten dramat tdkże -Teatr Współczesny 


we Wrocławiu. Ludwik Renć -pracuje 
w Teatrze Dramatycziym m. st. War» 
szawy nad widowiskiem, . opartym na. 
„dramatach królewskich” -Wyspiańskie- 
go, które przypomina w swym założe- | 
niu wystawione przed kilku laty w 
Stratfjo dzie widowisko. szekspirowsłeia 


Ń * 


.. „ 
RRTOTZEDCZ"NNNETEJPNNIEZNE SZJ, 


o „wojnie Dwóch Róż, oparte na frag- 
mentach kronik historycznych mistrza 
W illiama. Lidia Zamkow wystawi „We- 
sęle” w ' teatrze im. Słowackiego: w Kra- 
kowie 
sku, Zabrzu i Lublinie, „Noć listopado= 
wa” — w "Katowicach i Kaliszu, 


dą”- w Opolu . i Częstochowie, „Warsza- 
wianka”. w Kielcach i Sosnowcu, Wy” 
stawi . ją również. wraż z „Sędziami” 
Teatr Klasyczny w Warszawie. Na cie= 


kawy pomysł.  repertuarowy wpadło kie 


rownictwo teatru im, „Horzycy w Torue 
niu. 
wu je przedstawienie bardzo rzadko 
grąnego dramatu Wyspiańskiego "pt. 
„Lelewel. Teatr tm. Siemaszkowej w 
Rzeszowie zagra „Zygmunta Augusta i 


Barbarę”. o POGWE . 


n 


Prócz dzieł Wyspłańsielego znaśdą s 


oczywiście w repertuarze naszych tea- 
trów w nowym "sezonie sztuki innych 
klasyków naszej literatury. Przede 
wszystkim sztuki Słowackiego. Teatr 
Polski w Warszawie zapowiada premie- 
rę „Lilli Wenedy”, Krystyna Skuszan- 
ka ma w.planie wystawienie w Teatrze 
Polskim we Wrocławiu  „Fantazego”, 
jedną że sztuk swego patrona pokaże w 
roku-75-lecia teatr tm, Słowackiego w 
Krakowie.' Bogaty: przegląd naszej li- 
teratury narodowej obejmować będzie 
ktilkd stuleci, poczynając od „Odprawy 
posłów greckich” Kochanowskiego, po- 
przez. sztukt- Jana Potockiego, Zabłoc- 
kiego i innych pisarzy epoki Oświece- 


nia, poprzez Fredrę, Krasińskiego i Nor=- 


wida, :aż po: Blizińskiego, Bałuckiego, 
Zanolską,: Rittnera, | „.Perzyńskiego, 


romskiego, Wandurskiego, Jasieńskiego, 


Nałkowską,. Jasnorzewską-Pawlikow- 
ską, .Grzymałę- WisóRih £ Witka- 
cego. : 


Wobec przewagi dramaturgii polskiej 
skromniej wypadnie w tym sezonie 
prezentacja dramaturgii światowej. Dwa 
teatry. zapowiedziały nawet, że grać 


 „Wyzwolenie” pójdzie w Gdań- - 


„Po- 
wrót Odysa” w Zielonej Górze, „Legen- 


Tu "Hugon Moryciński przygot0= 


Że- 


| 


ć 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


będą w tym okresie wyłącznie sztuki 
polskie. Są tą: teatr im. Zeromskiego 
w Kielcach i Teqtr Polski w Poznaniu. 
"Mimo to jednak nie brak wśród zapo- 
wiedzi: repertuarowych wartościowych 
propozycji z dziedziny światowej kla- 
syki i dramaturgii współczesnej. Przo- 
duje, 
czątkw 


sezonu odbyła się na scenie 


Teatru Narodowego w Warszawie pre-: 
w reżyserii 


miera „Snu nocy letniej” 
Wandy: Laskowskiej i scenografii .Zofit 
Pietrńsińskiej, Teatr im. Jaracza. w Ło- 
dżł dał już premierę „Poskromienia 
złośńicy?” w reżyserii Olgi  Kossutskiej 
4 scenografił Henrż Poulain, Krysty- 
na Skuszanka myśli o wystawieniu 
„Burzy” 
cławiu, 
mieście ma w planie 
zon „Komedię omyłek”. 
nowe przedstawienia „Henryka IV” 
i „Henryka V”, „Króla Leara”, „Anto- 
niusza i Kleopatry” t „Wieczoru trzech 
króli”. Teatr tm. Osterwy w Lublinie 


na ten se- 


jak zawsze, Szekspir. Już na po- 


w Teatrze Polskim we Wro-. 
a Teatr Współczesny w tym 


Czekają nas: | 


rozpoczyna sezon premierą „Hamleta”, 


Do źródeł dramaturgii światowej się- 


9a Teatr Polski we Wrocławiu, zamie-- 


rzając wystawić „Gliniany wózżeczek”, 
starohinduski utwór Sudraki w nowym 
przekładzie z sanskrytu prof. Tadeu- 
sza Pobożniaka. Sztukę tę reżyserować 


ma Henryk Tomaszewski, który już w 
jak .dó>-. 


Teatrze Pantomimy dowiódł, 
brze rozumie subtelną, lecz trudną 
sztukę Indit. Zobaczymy tragedie gre- 
ckie: „Antygonę” Sofoklesa w Szczeci- 
nie t w krakowskich „Rozmaitościach”, 
„Medeę” Eurypidesa w Białymstoku i 
„Persów” Ajschylosa w Bielsku. Rene- 


sansową literaturę włoską reprezento- 


wać będzie „Ankonitanka”. 
a literaturę francuskiego 
„Gargantua” wg Rabelais' go, w adab-, 
tacji Tonino Contiego i reżyserii Bog-. 
dana Jerkowiczo, który odniósł tym: 
spektaklem tak świetny sukces w Pur- 


Ruzzan:e, 


mie. Prof. Bohdan Korzeniewski przy= 


gotowuje we Wrocławiu przedstawie- 
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Renesansu 


Su 


JS JAZZ 


4. . mka Naa — 


„ rlmóego, 


wa i Pirandella. 
Znaleźliśmy się tu już w kręgu kla-- 


„- Brecht. 
żywo jego twórczością. W nowym ses 


Piaeótąd ibydarżeń kulturalnych 


| mk „Podsiępów Śkapena” Moliera" w. 


+"... 


|OTNKOBARONEC 


a Lope de Vegi U Goldoniego, 


Gożżiego, Musseta, Beaumarchais, Me- 
dramaty  Racine'a, Ibsena, 
Strindberga, arcydzieła literatury ro- 
syjśkiej: 


Czechowa . 1 Gorkiego., Teatr w Wał- 
brzychu zapowiada polską. p. 


zabraknie też przedstawień sztuk: Sht- 


syków współczesności. Należy do nich 
także wielki pisarz niemiecki, Bertolt 
Teatry interesują się madat 


zonie. krakowskie „Rozmaitości” zapo- 
wiadają „Dobrego człowieka z Seczua- 
nii”, Białystok — „Matkę Courage”, Ą 
Teatr Polski w Bydgoszczy i teatr im. 
Słowackiego w Krakowie — komedię: 
„Człowiek jak człowiek”, teatr w 
Szczecinie —  „Kaukaskie koło kredo- 


we”, Teatr Dolnośląski w Jeleniej. Gó- 


fze — „Operę za 3 grosze”, Teatr „Wy- 
brżeże” w Gdańsku — „Życje Galileu- 
śża”, Teatr Dramatyczny w Wałbrzy- 


"chu. — „Matkę” wg Gorkiegó t, Teatr 


Łudowy w Nówej Hucie — - „Karierę. Ar- 
turd. UL. 

Wśród przedstawień sztuk oiódlcze: 
snych, tłumaczonych -z literatur ob- 
cyóh, - "będzie też w, czym wybierać. 
Teatr im. Wyspiańskiego w  Katawie 
cach rozpoczął sezon «premierą „Szkar- 
łatnego prochu” Seana O'Casey'w'"re- 


żyserii : (4 scenografii Józefa Szajny. W 


Sopocie teatr „Wybrzeże” dał na scć- 
nie” Teatru Kameralnego premierę sztu- 
ki Claudela „Punkt przecięcia”. Poja- 
w. się w tym sezonie na. naszych sce- 
nach ciekawa sztuka Bułhakowa o Mo- 
lierże i sztuka Arbuzowa „Gdy wraca 
młodość”. Zobaczymy nową sztukę Ar- 
tura Millera pt. „Cena” i prapremierę 
„Dyskursu o Wietnamie" Petera Weissa, 
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„od sztuk Gribojedowa t Go- . 
gola, przez Suchowo-Kobylina aż po::. 


e „Nowością. . „będą, w. . repertuarze:. nó> 


Osterwy w 


którą ust: Teatr" Współczesny” twe 
Wrocławia. że im 


"23 


szych teatrów sztuki Johna Ardena. | 


„Osła z przytułku” zapowiada teatr im, 
Lubltnie, prapremierę 
„Szczęśliwej przystani” da Teatr Współ- 


. czesny we: „Wrocławiu, a „Ostatnie do+ 


'branoc Armstrbnga” wystawi po raz 
„RiĘTWszy_w. „Polące teatr „„Wybrzeże” w 
„Gdańsku, .. .Wejdzie też .prawdopodob- 
nie w tym sezonie na molskia sceny 
„Kuchnia” Arnolda Weskera, 


utwory Diirreńmatta i Frischa, „Wie 


dok z mostw” i „Synowie”* Artura Mii- 


lera, „Ladacznica. z' zasadami” "Sara. 
tre' a, „Chwiejna. równowaga” Albeego, 


„„Księżyc -dla nieszczęśliwych" i ihne 


sztuki O'Neilla. ' Wciąż jeszcze  cżeka- 
my tylko daremńie: na zaangażowane, 
polityczne sztuki Armandu Gattiego: ż 
na „Sezon w „Kongo Aime Cesatre'd, © 


Krytyka, z jaką spotkały się w ubież 
gtym . sezonie - festiwale teatralne, 'doż 
prowadziła do tego, że w nowym seżóż 


nie przykładać się będzie większą twód- 


gę do tch. „oblicza ideowo-artystycznó- 
go, do ich projilu tematycznego. Pó- 
dobnie jak w dziedzinie układu reper+ 
tuaru, szczególne znaczenie będą w nich 
miały sztuki polskie. Dlatego tak waż 
ny stanie się w nowym sezonie X ju- 
bileuszowy Festiwal Wrocławski, pre 


zentujący inscenizacje. - polskich .. sztuk 


współczesnych, .. Problematyka związa*- 
na z.. obchodami - 50-lecia odrodzenia 
państwowości polskiej t:25-lecia Polski 
Ludowej znajdzie jednuk zapewne wy- 
raz także %W" układzie repertuarowym 
festiwali w Kaliszu, «Rzeszowie i Toru= 
niu, jak również w cząsie MRESZA0= 
skich Spotkań Teatralnych, M: A 


Plany są więc, "jak widać, bardzo 


piękne i ambitne, Jaka będzie ich róa- 


lizacja? Tym razem nie powiem, 'że 
dópiero przyszłość to wykaże, Sqdżę 
bowiem, że powszechna aktywizacja 


Ponadto. 
' znajdą się, w repertuarze zmane już 


rasżego życia społecznego w tym waż- 
razyn roku t w następującym po nim 
roku 1969 przyniesie także duże oży- 
aoienie hószego życia teatralnego. Bę- 
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dziemy mieli lepszy sezoń, niż tó się 
dziś niejednemu wydaje. | 


- 


R. SZ. 


UDZIAŁ POLSKI 'W PROGRAMIE 


w przeddzień oficjalnego otwarcia te- 
gorocznych lgrzysk Olimpijskich w Mek- 
syku, w dniu 11 października, zapłonie 
znicz olimpijski na Placu Księżycowym 
starożytnego miasta ruin, Teotihuacan, 
najlepiej zachowanych i najstaranniej 
zakońserwowanych wykopalisk w tym 

kraju, znajdujących się w odległości 40 
Rilometrów od stolicy. Rozegra się tam 
też widbwisko wzorowane na pradaw= 
nych ceremoniuch Azteków, pówtiarza- 
nych niegdyś co 52 Uta, które po raz 
ostatni odbyły się w 1507 roku. Według 
indiańskich wierzeń w końcu takiego 
okresu miał właśnie następować koniec 
rodzaju ludzkiego, ale rodziło się „nowe 
słońce” — nowe zródło życia, Symbolem 
tego słońca na igrzyskach ma woda anticz 
olimpijski. 


"Od takiego akcentu kadłużkcóć roze 
pocznie się ńiezwykle bogata seria time 
prez ' kulturalnych. PZEWIĘZSNYĘE na 
okres Olimpiady. 


W Rzymie i w Tokio olimpiadom to- 
warzyszyły również imprezy kulturalne, 
jednak zasięg tegorocznych przedsię- 
wztięć w tej dziedzinie przewyższa po- 
przednie lata. W Meksyku spotka się w 
tym roku nie tylko 7.500 najwybitniej- 
szych sportowców z całego świata, lecz 
również 5 tysięcy osób związanych 
z działalnością kulturalną. 


KULTURAINYM OLMPIAW 


'Zumierzeniem gospodarzy jest rze” 
kształcenie tegorocznych igrzysk w wieł= 
kie międzynarodowe spotkanie wszyśt= 
kich dziedzin sztuki, 


Meksyk Pe pod znóleióm ożywionej 
działalności kulturalnej już na długa 
przed rozpoczęciem Olimpiady. W czerw+ 
cu i w lipcu eksponowano kilka wystawi 
japońskiej- sztuki tradycyjnej, nowo- 
czesnych kierunków w grajice angiel= 
skiej, plakatu amerykańskiego od 1880 
roku. 


Na scenach teatrów w stolicy meksyż 
kańskiej występowały m. in. praski zeż 
spół baletowy, filipiński zespół baletowy, 
balet Marty Graham, teatry angielskie, 


francuski zespół teatralny Mauclaira, 1 


z którym przyjechał Ionesco. 


W imprezath' poprzedzających iszyskć 
uczestniczyły również zespoły polskie. 
W Teatrze Sztuk Pięknych w stolicy 
Meksyku wystapił w maju z trzema. 
koncertami „Kwinitet Warszawski. . (w 
składzie: K. Jakowicz, A. Siwy, St: Ka- 
masa, A. Ciechański, Wł. Szpilman), pre: 
zentując utwory Grażyny  Bucewicł 
oraz J. Brahmsa i R. Schumunna. Sukces 
Kwintetu był ogromny. Zespół zosia? 


-. ponownie zaproszony do Meksyku. 


Z wysoką oceną prasy i entuzjastycz- 
nym przyjęciem publiczności spotkały 
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się również. występy 18-osobowego ze- 


społu Orkiestry Kameralnej Filhatmonii 


Narodowej pod kierownictwem Karola 
 Tęutscha, z solistami Krystyną Szostek- 


-Radkoówą t Stefanem _Kamasq. Polscy 


" artyści koncertowali w lipcu w Meksy- 


— 


ku w Montrrey, a następiie w stolicy 


> 'biarzy z. 167. krajów o zaprojektowanie 


tego kraju — Mexico. Dalsza trasa arty- 


stycznej ' podróży wiodła do, Kostaryki, 


| Panamy i Kolumbii. Orkiestra Kameral- 
ma Filharmonii Narodowej była pierw- 


szym polskim zespołem , występującym 
na estradach tych trzech krajów, SE 


Polska — pod względem udziału 
'w programach kulturalnych . Igrzysk 


wej czołówce. Uczestniczymy w: trzech 


„międzynarodowych spotkaniach 4£ festi-. 


"Literatów Polskich, 
_" Olimpijski oraz Ministerstwo Kultury 


- specjalnym 
wym, 
(_ kraje uczestniczące w Olimpiadzie utwo-.; 
"ry, związane tematycznie z ideq między”. 
narodowej przyjażni młodzieży , t zrozu”, 
-.. mienia wśród narodów świata. 


walach (spotkanie poezji, 
'. rzeźbiarzy t' festiwal filmów krótkome- 


sympozjum. 


prac plastycznych Specjalnie przeznaczo- 


"nych na Olimpiadę. Wśród zaproszonych. 


znależli się. trzej artyści meksykańscy, 
plastycy ż Austrii, Belgii, Czechosłowa- 
cji, Holandii, Szwajcarii, Węgier i Włoch. 
Polskę reprezentuje Grzegorz Kowalski, 
wychowanek. Warszawskiej 


| przedstawiciele wapożię, sWatec 4 Ma- 
| Troka. | : 


Olimpijskich — znajduje się w /świato- s 


by monumentalne, przeciętnie o wyso- 


kości od 5:do 20 metrów. Autorem »po- 
j mysłu stworzenia: „Ale Przyjaźni jest 


trażowych), w pięciu. wystawach między=" ! 


rodowym. Prezentujemy też zespoły: mus 


RE a postrartenej "= A 
Międzynarodowe Spotkanie Poezji sta- . 


nowi: jeden z bardziej interesujących 
akcentów imprez kulturalnych. organizo= 


„wanych z okazji Olimpiady. Do udziału 


w tym spotkaniu zgłosiliśmy utwory na- 


grodzone na Ogólnopolskim Konkursie. 


Poetyckim ogłoszonym przez Związek 
Polski Komitet. 


t Sztuki. Zostaną one opublikowane w 


wydawnictwie . 
zawierającym _ nadesłane przez , 


Każdy . 


' utwór wydrukowany będzie. w języku . 


oryginału i w tłumaczeniu na. jeden 


"z języków oficjalnych Olimpiady (fran- 


cuski, angielski lub hiszpański). 


Widomą manifestacją . kulturalnego 
aspektu Olimpiady jest tmpreza zaini- 
cjowana przez międzynarodowe zrzesze- 
nie rzeźbiarzy. Zwrócono się do 18.rzeź-- 


|) 
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przewodniczący - „Olimpijskiego Komitetu . 


Organizacyjnego; Pedfo Ramirez Vazqi= 
ez, "jeden z czołówych architektóto 


- narodowych £ dwóch o charakterze nas, ' Meksyku, twórca gigantycznego „Stadio- 


nu azteckiego” w stolicy kraju, 


Prace uczestników Międżynarodówego 
Sympozjum. Rzeźbiarzy. 2% za- 


_ kończeniu Igrzysk. (W. Męksyku. 


z okazji. M iędzynerodowógo : Festliwa- 
lu Krótkometrażowych | Filmów Ekspery- 
mentalnych, zorganizowatiegó” pod . ha- 
słem „Młodżięż t* pokój”, nast" twórcy 


Bohdan Kostński t' AńdFzej -. -Piekutow- 


ski zrealizowali w. warszatwskiej - Wy 


*twórni « Filmów. Dókuńieńtalńych " dwa 


albumo- : 


filmy: „Płomień” i „Heróld”, ę) Mają one 
odzwierciedlać -- mjsję:: młodzieży” we 
współczesnym Świecie. M do 


: NE, 
Polska znalazła. się. wśród. „87 państó 

wystawiających najcenniejsze, dzieła „kul= 

tury narodowej' na Międzynaródowej 


- Wystawie Wybranych „Arcydzię?: Sztuki 


- Światowej, jednej-z największych ekspo- 


zycji organizowanych w. ramach. progra- 


mu kulturalnego z. okazji. Igrzysk Olim- 


pijskich. Na ekspozycję polską, :przygoto- 


waną przez Muzeum Narodowe w” war- 

szawie, złożyły się dzieła rzemiosła arty- 

stycznego t malarstwą-" z : kóńca:' ' epoki 
| R = : OE SP. HUA „2Ć 


SRK ATA 
U D Fo |y 
Na 


Akademit 
Sztuk Pięknych, uczeń prof. Jarnuszkie- 
wicza.. W. imprezie. biorą ponadto udział ' 


O: ke o Sams ÓW. | aacm PEPE WE 1*'! 


. 
| "Uwe PREĘ ZAPOT" ULIN CZARNE EO Z RZPORONEC NM 


NPR. "CNN" JENY 


baroku — polskie pasy kontuszowe 
ś portrety sarmackie oraz obrazy Piotra 
Michałowskiego, najwybitniejszego ma- 
łarza polskiego pierwszej połowy XIX 
wieku. W obrazach tego ostatniego, poza 
niezaprzeczalnymi wartościami  urty- 
stycznymi, znajdujemy postacie, których 
przed nim malarze nie dostrzegali — 
sylwetki polskich wieśniaków. Na wy- 
stawie zaprezentowane zostaną dzieła 
polskiej sztuki, a zarazem niejako doku- 
menty historyczne naszego państwa, jego 
dziejów. Tak np. portret nieznanego 
artysty z drugiej połowy XVIII wieku 
ukazuje mieszczanina polskiego w orygt= 
nalnym stroju — postać charaktery 
styczną dla społeczeństwa polskiego tego 
pkresu. „Radziwiłł Panie Kochanku” 
przedstawiony jest w stroju  szla- 
checkim, którego ważnym elementem 
jest pas kontuszowy t Order  Bia- 
łego Orła. Takie same 
szowe —= wytwory polskich manufak= 


tur — są dalszymi eksponatami wybra- : 


nymi na wystawę. Każdy z nich ozdo- 
biony jest elementami wskazującymi na 
przeznaczenie (noszone były na uroczy 
stościach weselnych, pogrzebowych, pod- 
czas ważnych uroczystości państwowych, 
np. dekoracji Orderem Białego Orła. 


Cała wystawa umieszczona będzie 
w. trzech punktach: w gmachu Narodo- 
wego Muzeum Antropologii, Muzeum 
Sztuki Współczesnej i w pawilonach. 
Najcenniejsze eksponaty (wśród nich 
nasze pasy ti portrety) znajdą się w Mu- 


zeum Antropologii — jednym z najno- 


wocześniejszych muzeów na świecie. 


Na Międzynarodowej Wystawie Sztu-' 


ki Ludowej i Rzemiosła Ludowego za- 
prezentujemy eksponaty przygotowane 
przez Państwowe Muzeum Etnograficz= 
ne w Warszawie. Znajdą się wśród nich 
ludowe stroje, tkaniny, ceramika z róż- 
| nych regionów kraju, a także malarstwo 
na szkle, wyroby z drewna i rzeźby. 
Tłem dla wystawy będą fotogramy 
przedstawiające polski krajobraz 4 na- 


Blowe Drogi — ry 


pasy kontu=- 
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szych twórców ludowych. Po zamknięciu 
wystawy eksponaty zostaną przekazane 
meksykańskiemu Muzeum Sztuki Ludo- 
wej. ! 


Prace polskich dzieci, wybrane w dro- 
dze konkursu odbywającego się pod ha- 
słem „Swiat przyjaźni”, pokazane zosta- 
ną na Międzynarodowej Wystawie Ma- 
larstwa Dzieci, W myśl regulaminu, 
każdy kraj uczestniczący w Olimpiadzie 
zobowiązany był do nadesłania 10 prac 
tego rodzaju. Prace polskich dzieci, 
dzięki swej oryginalności t wysokiemu 
poziomowi 'artystycznemu, wywołały tak 
duże zainteresowanie, że na życzenie 
gospodarzy wysłaliśmy ich na Olimpiadę 
60. Większość z nich pochodzi ze Szko- 
ły Podstawowej Nr 8 w Sopocie, w któ» 
rej kierownikiem, a zarazem nauczycie” 
lem rysunków jest Józef Golce. 


W ramach międzynarodowej imprezy 
„Publicystyka t reklama w służbie poko- 
ju” zaprezentujemy wystawę polskich 
plakatów, przygotowaną przez Muzeum 
Plakatu w Wilanowie. Złoży się na nią 
65 plakatów 26 autorów. Wystawa ta po- 
zostanie na stałe w Meksyku i będzie 
eksponowana poza stolicą również w in- 
nych miastach. 4 


Polska weźmie też udział w Między- 
narodowej Wystawie Architektonicznej, 
na której prezentowane będą obiekty 
sportowe i kulturalne. Eksponaty na tę 
wystuwę przygotowało Stowarzyszenie 
Architektów Polskich. | 


Dwie nasze ekspozycje będą miały 
charakter narodowy. Jedną z nich jes! 
wystawa książki dla dzieci t ilustracji 
książkowej, na którą „Nasza Księgarnia” 
przygotowała 214 tytułów - książek, 112 
oryginalnych ilustracji do wydawnictw 
dziecięcych oraz 21  lalek-bohaterów 


książek. Również i te eksponaty poza- 


staną w Meksyku i będą ofiarowane 
szkołom noszącym nazwy związane 
z historią naszego kraju (np. szkoła in, 
Tadeusza Kościuszki). | 
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Około 40 wielkich gobelinów 23 Łiódr=* 
ców złoży się na wystawę polskich tka- 
nin artystycznych, przygotowaną przeż . 


Muzeum Włókiennictwa w Łodzi. Wysta- 
wa ta eksponowana będzie w Muzeum 


Sztuki Nowoczesnej w stolicy Meksyku. 


"W czasie trwania wszystkich wystaw 


wyświetlane będą „m pematicznie 


'. 2 nimi związane. 


Wśród licznych "a> Stajbuiyóh © 


ostatnio do Meksyku z okazji Olimpiady, 
znajdują się również zespoły polskie. Od 


z Wrocławia, prezentując „Księcia Nie- 


' złomnego” Calderona w transkrypcji 
J. Słowackiego, według scenariusza i w 


reżyserii Jerzego Grotowskiego. Głosy 


z% krytyki są bardzo pochlebne. Podkreśla 


się przede wszystkim wysoką technikę. 


oraz poziom gry aktorskiej. Podczas 
specjalnej konferencji J. Grotowski wy- 
głosił odczyt na temat metodyki pracy 
prowadzonego , przez siebie - teatru. Na 


| konferencję przybyli aktorzy, pedagodzy 


"oraz śłudenci” z AByższijch uczelni drtye > 


stycznych. Wszyscy przyjęli Grotowskiez 
go bardzo ciepło. Występy teatru Groa 


,towskiego stały się poważnym wydarze- . 


niem, można je uznać za wielki sukces 
polskiego teatru. | 

Prawdopódobnie:: w r grudniu wystąpi 
w Meksyku Teatr Pantomimy z Wrocłaa 


- wła pod „kierownictwem Henryka Tomae 
'szewskiego.” RE 


Udział Polski w programie kultural= 


"mym Igrzysk Olimpijskich w Meksyku. 
41X. gości tam Teatr Laboratorium . 


stanowi dalsze pogłębienie i wzbogace- 
nie naszych kontaktów z krajami Ame- 
ryki Łacińskiej. | 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 


rząd: -Meksyku - oraz Międzynarodowy" 


„, Komitet Organizacyjny Igrzysk Olimpij- 
skich przekagały nam wyrazy uznania 
ż podziękowanie za: owocną współpracę 
przy organizowaniu polskich iniprez 
w programie kultaralnym Olimpiady. 


J. K. 


Recenzje i bibliogragia A 


SPOTKANIE 


ZE WSPÓŁCZESNOŚCIĄ 


rec, Ireneusz Ruszkiewicz 


Wydawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej. które wielce zasłużyło się 
sprawie a wst naszego wojska 
w społeczeństwie polskim, czci 25 ro- 
cznicę powstania Ludowych Sił Zbroj* 
nych PRL wydaniem wielu pozycji, 
które do kóńca bt. znajdą się na pół 
kach księgarskich. Na szczególną uwae 
zę, zasługuje album żatytułowańy 

ojsko”. 

Ponieważ ta póżycja edytorska Wy» 
dawnictwa MON ukazuje się w roku 
jubileuszowym, można by sądzić, że 
album będzie w jakimś sensie ilustro- 


waną historią naszego wojska, że bę* 


dzie obrazował — począwszy od dni 
majowych 1943 r. nad Oką i w la- 
sach koło Piotrkowa Trybunalskiego 
"8 skóńczywszy na roku 1968 — naro- 
dziny i kolejne etapy rozwoju Ludo- 
wych Sił Zbrojnych. 

Jest jednak inaczej. Na 464 stro- 
nach albumu - spotykamy Jedynie 
współczesność, dżień dzisiejszy po- 
szczególnych rodzajów sił zbrojnych, 
wojsk i służb. Skontentrowanie całej 
uwagi na współczesności sprawiło, że 
album jest — pó pblerwsze — stosun- 
kowo przejrzysty i czytelny Ai — 
po drugie — w całej bełni ukazuje 
aktualny. a więc natbardziej wszyst- 
kich interesujący, obraz nasżych sił 
zbrojnych. 

Nie chce, oczywiście. przeż tó bo- 
wiedzieć, że história. że dni miniohe 
nie mają już dziś odpowiedniej wagi. 
Przeciwnie, z tamtych właśnie dni 
majowych. z tych nad Oką na gościn- 
nej ziemi radzieckiej i z tych w la- 
sach koło Piotrkowa Trybunalskiego, 
z dni, w których rozpoczęto orgańizo- 


U 
! 


wanie pierwszych zalążków nowego 
ludowego wojska, wyrosła "jego dzi- 
siejsza świetność — dojrzałość orga- 
nizacyjna 1 nowoczesność techniczna. 
Więc historia się liczy. a jeśli nie: 
znalazła ona jakiegoś proporcjonalne- 
go (w stosunku do dni dzisiejszych) 
odzwierciedlenia na kartach albumu, 
to jedynie z tacji wyżej wyłożonych, 
przypuszczalnie także 'dlatego. że 0 
dńiach minionych naszej armii powie- 
dziańo już żnacznie więcej (choć 
twierdzę, że wciąż jeszcze stanowczo 
za mało) niż o jej współczesności. 
Szczegółowe  zrelacjonowanie całej 
treści albumu zajęłoby zbyt wiele 
miejsca. Z konieczności przeto w tej 


krótkiej recenzji ograniczymy się je- 


dynie do ogólnej, niejako problemowej 
informacji. 

W części pierwszej. stanowiącej 
wprowadzenie, poża encyklopedycznym. 
rysem historvcznym, czytelnik znaj-- 
dzie także bogatą informacje o na- 
szych siłach zbrojnych. informacje, 
bez której nie można należycie zro- 


'zumieć treści całego albumu. Nagro- 


madzone tu fakty i wiadomości w 
znacznym stopniu mogą okazać się 
pomocne przy uzmysławianiu sobie 
drogi nrzebvtej przez nasza armie. 
Podstawowa cześć albumu stanowi 
rozdział drugi. 7atytntowanv .Nawo- 
czesne”. Tu włąśnie znajdujemv ad- 
powie? na pvtanie: czvm jest Lu- 
dowe Wnieka Polskie dnia dzisieisze- 
go? Odpowiedź odnoszacą sie nie tylko 
do wyposażenia technicznego poszcze- 
gólnych todzatów Sił Zbroinvch. lecz 
także do rozwoju kadr naszei armii. 
W rozdziale tym bowiem jest mowa 
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nie tylko o poszczególnych rodzająch 


wojsk specjalnych. i służbach, ale 


również o szkolnictwie wojskowym 


od podoficerskich szkół zawodowych 


począwszy, przez. szkoły chorążych, 
wyższe oficerskie, a na' akademiach 


wojskowych kończąc. 
Jeśli już na początku, przed omós 


wieniem poszczególnych rodzajów sił. 


zbrojnych czy wójsk, szerzej wspomi- 
nam o szkolnictwie wojskowym, to 
czynię to przede "wszystkim dlatego, 
aby podkreślić, mócniej zaakcentować 


wagę tej kwestii. Musimy bowiem ' 


zdać sobie sprawę z tego, że o nowo 
czesności armii decyduje nie tylko jej 
wyposażenie techniczne, ' nie tylko - jej 
struktura organizacyjna, która winna 


być dostosowana do wymagań ewen-_ 
tualnego przyszłego: pola walki, ale. 


w dużej mierze kadry — ludzie. I to 
kadry nie tylko najwyższych. szczebli, 
lecz dosłownie „Wszyscy : — podoficero- 
wie, chorążowie 1 oficerowie — na 
wszystkich stanowiskach od najniż- 
"szych począwszy. 

Żeby lepiej „uzmysłowić . sobie rolę, 
jaką w .mechanizmie współczesnej 
armii pełnią . ludzie w mundurach 
i jednocześnie mieć możliwie całko= 
wite wyobrażenie o ich kwalifika- 
cjach, wystarczy powiedzieć, że nowo- 


czesna rakieta przeciwlotnicza składa 


się z kilkuset tysięcy części, a nowo- 
czesny samolot tylko w kabinie po- 
siada kilkadziesiąt zespołów przyrzą- 
dów, które pilot musi śledzić w każdej 
sekundzie, że szybkość przemieszcza- 
nia jednostek na współczesnym polu 


walki wynosi kilkaset kilometrów na 


dobę, że dowódca oddziału, by po- 
wziąć decyzję, musł uwzględnić w 
swoich rozważaniach dziesiątki, a na- 


wet setki najróżniejszych spraw. Więc. 


te kadry — już w pojmowaniu zna- 
cznie szerszym niż kiedyś, w odnie- 
sieniu nie tylko do ludzi zajmujących 
kierownicze stanowiska, lecz wszy» 
scy muszą posiadać gruntowne fa- 
chowe przygotowanie wojskowe. Nie 
ma chyba takiej dziedziny wiedzy 
zarówno technicznej. jak i innej, któ. 
ra by w określonym stopniu nie znaj- 
aowała zastosowania we współczesnej 
armii. W Ludowym Wojsku Polskim 
naszych dni spotkać można specjali- 
stów wszystkich, powszechnie 'spoty= 
kanych w „cywilu”, dziedżin wiedzy. 

W rozdziale „„Nowoczesne”, stano- 
wiącym niemal. 70 procent albumu, 
znajdujemy ilustrację wszystkich ..ro= 
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dzajów sił zbrojnych, rodzajów wojsk 
orgz: służb. Spróbujmy wymienić tę, 
rodzaje WOJŚKE” Otoone: Wojska L4-: 
dówe — a:w ńich: wojska pancerne 
i żmechadniżowane, wojska powietrzno<. 
-desantowe i; obrony wybrzeża, wojską - 
rakietowe -1. po wojska obrony 
przećiwlośiiczej, Wojska Lotnicze, 
— znajdujemy. łu bogaty serwis zdjęe 
ciowy -z 'krótkimi' informacjami a: 
wszystktch- :=podzajach lotnictwa od 
lotnictwa: 'niyśliwskiego począwszy, 
przez lotnictwo -myśliwsko-szturmowe, -- 
myśliwskó-bómbowe, * "rtransportowe,-- 
rózpoznawcze, „sanitarrie, - łącznikowe- 
itd. IdżlejssWojska Obrony Po0+ 
wietrznej- Kraju, Marynarką 
Wożeńna,.: ' 


W. specjklnych rodzajach wojsk: 
znajdujemy: wojska inżynieryjne, woj- 
ską łączności, wojska chemiczne, wojs 
ska - radiotechniczne, „wojska komunis 
kacyjne. j 

W. kolejftym. $odrozdźisle poświęcoż | 
nym służbom. specjalnym mówi się: 
o wójskowej. służbie wewnętrznej,. 
służbie uzbrojenia i elektroniki, słu=" 
żbie czołgowo-samochodowej; służbie 
zdrowia, służbie żywnościowej, służbie 
miindurowej, 'służbie topograficznej, 
służbię _..kwaterunkowo-budowlanej, 
służbie "nżynieryjno- -budowlanej. 


W albumie niemal „piętnaście pros. 
cent zajmują wszystkie. rodzaje wojsk, 
wchodzących w skład sił obrony tery= 
torialnej kraju. 


Poszczególne podrozdziały. a ście 
lej — podrozdziały traktujące 
o poszczególnych rodzajach wojsk 
bądź służb, stanowią zamkniętą całość. 
W serwisie zdjęciowyta dominuje ciąg 
logiczny: postawienie zadania, jego 
realizacja, zachowanie się po wykona- 
niu żadańia — odpoczynek. obsługa 
sprzętu itp. Przy czym, co należy za- 


„ wdzięczać przede wszystkim autorom 


albumu, sżczęśliwie na ogół uniknięto 
podobieństwa oraz powtarzania zdjęć. 
Jeśli uwzględnimy, że w albumie znaj- 
duje się ich ponad 750, dojdziemy do 
wniosku, że nie przyszło to łatwo. 
W wielu. podrozdziałach łc bł 
bogątą ilustrację . nie tylko szkolenia 
i działanią. określonych rodzajów wojsk. 
bądź. służb .w warunkach bojowych, 
na poligonach, lecz także obrazy życia, 
kosząrowego.. Z kart albumu poznaje- 
my .'więc nasze „wojsko dnia dzisiejź 
szego we wszystkich CÓŚ sy- 
tuacjach. Ex 


Pod względem rozmiarów skromniej 
od poprzedniego prezentuje się roz- 
dział zatytułowany „Ludowę”: . 
jednak rozdział niezwykle istotny. 
Z niego dowiadujemy się o wszystkich 
zwiążkach naszego wojska „zę społe- 
czeństwem, a przede wszystkim o dzia- 


łaniu, o pracy wojska na rzecz społe- - 


czeństwa, na rzecz Polski. Mamy więc, 
ukazaną przykładowo, rolę wojska w 
rozminowaniu kraju, udziału w pra- 


cach' polowych, zwłaszcza , zagospoda- . 
rowywańiu Ziem Zachodnich i Pół- . 
akcji przeciwpowodzio= 


nocnych, $w 
wej. przeciwlodowej' itp. Wojsko, o 
czyn wiemy, ale nie zawsze paąmię- 
tamy — mimo iż dość szeroko: infor= 
muje o tym prasa, telewizja i radio — 


spieszy z pomocą społeczeństwu nie 


tyłko w dniach krytycznych, nie tylko 
w czasie klęsk żywiołowych. W. albu- 
mie znajdujemy m. in.. dowody tego, 
że żołnierze Ludowych Sił Zbrojnych 
w dużym stopniu uczestniczą w reali- 
zacji hasła „Tysiąc szkół i internatów 
ma Tysiąclecie Państwa Polskiego”, 
Z ich drobnych składek, a niejedno- 


krotnie dziełem ich rąk, powstało w 
kraju wiele szkół. Materialnym wyra* 
zem uczuciowych związków naszych 


żołnierzy ze społeczeństwem są naj- 
różniejsze czyny podejmowane dla 
uczczenia ważnych rocznie  państwo- 
wych i wojskowych. - | 


est to . 
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Ta. część albumu zawiera także wiele 


materiałów obrazujących takie dzie- 
dziny. życia w wojsku, jak: oświata, 
kultura, wychowańie, sóort. 
W. czwartej części albumu czytelnik 
jdzie. wiele: zdjęć i sporą porcję 
in ormacji o naszych sojusznikach — 


armiach państw Układu Warszawskie- 


go. Oglądamy na tych zdjęciach nie 
tylko trud szkoleniowy żołnierzy bra- 
tnich armii, trud, z.którego rodzi się 
nasze bezpieczeństwo, „lęcz 
wspólne działanie żołnierzy sojuszui- 
czych armii podczas wielu ćwiczeń 
prowadzonych na terenach państw 
uczestników Układu Warszawskiego, 
w tym także w Polsce. - 


'W albumie ponadto zamieszczono 19 


wielobarwnych wkładek historycznych, 
obrazujących postępowe rewolucyjne 
tradycje narodu i oręża polskiego. 

Na zakończenie relacji warto dodać, 
Że autorem tekstów jest ppłk mgr Bro- 


nisław Skrzypak, autorem opracowa-- 


nia graficznego płk Piotr Borowy, re- 
daktorami zaś ppłk mgr Janusz Du- 
brawski i mgr Zdzisława Szkoda. 


Przy tym w opracowaniu, w sposób 
pośredni, uczestniczyły niemal wszyst- 
kie dowództwa i szefostwa rodzajów 
wojsk 1 śłużb, konsultując zarówno 
stronę zdjęciową, jak i tekstową albu- 
mu. sb -2 | 


WOJNA OBRONNA 1939 R. 
w ŚWIETLE DOKUMENTÓW. 


rec. y an Świerczyński 


Nakładem Wydawnictwa. Minister= 
stwa Obrony: Narodowej ukazał się w 
bieżącym roku, liczący 1256 stton, tom 
dokumentów pt. „Wojna obronna Pol- 
ski 1939. Wybór źródeł”, Doboru doku» 
mentów dokonał zespół pracowników 
naukowych WIH w składzie: Mieczy= 


sław Cieblewicz, Tadeusz Jurga, Wa-. 


cław Ryżewski, Andrzej Rzepniewski 


f Plotr Stawecki pod Klerownictwem 
Eugenlusza „J. Kozłowskiego *). 


sy Nie obejmuje on walk w .stollcy. Walk 
„w tym mieście dotyczy osubny tom, który 


ukazał się ostatnio także nakładem Wy-_ 


dawnictwa MON, pt. „Obrona Warszawy 
w 1039 r. Wybór dokumentów wojsko- 
sił, opracowany przez M. Cieplewi- 
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Wybór źródeł poprżódża iZECŻÓWYy, 
zwięzły wstęp, w którym zespół: ópra* 
ćowujący podaje szereg istotnych in= 
formacji o drukowanych dokumeńtach; 


Że wstępu dowiadujemy się, że: kóh- 


= 


cepcja wydania  omawidnego tomu 
powstała w 'protesie opracowywania 
w WIH. monografii pólskiej wojny 
obrorinej 1939 r. „Umożliwi to Czy* 
telnikóm — czytamy. we wstępie — 


- zarówno konfrontację treści dokumen-= 


tów ż opracowaniem, jak i samodziel- 


v 


ńe studia otóz własną interpretację. 


wydarzeń”. 
Wybór. źródeł składa się z trzech 


części. W części pierwsżej, obejmują* 
cej prawie jedńą trzecią Część tomu; | 


żamiesżcżone są: dokumehty z lat 
1936—1939. Autorzy dokdnali tu dużej 
selekcji i z obfitości materiałów z tego 
okresu wybrali podstawowe, obrazu- 


„'jące przygotowania obronne państwa, 
politykę naczelnych ” władz Wwojsko-' 


wych, stan liczebny sił zbrojnych, ich 
szkolenie i wartość bojową, a także 
ich modernizację i rozbudowe W óstads 
tńich latach przed wojną. 


JW części drugiej, liczącej okołó 


600 stron; Żamieszczoho bodstawowe 
dokumenty z przebiegu działań wojeńs 


nych szczebla strategicznego i opera= 
cyjnego. Tutaj autorzy dysponowali — 
w przeciwieństwie do cżęści pierwszej 
— skąpą bazą archiwalną; istnieją bo= 
wiem w kraju duże luki źródłowe, 


zwłaszcza w aktach Naczelnego Do- 
"wództwa WP oraz niektórych armii 


i grup operacyjnych. 
Niewielka część trzecia zawiera pię- 


. tnaście relacji spisanych zaraz po za- 


kończeniu działań wojehhych lub w 
pierwszych latach powojennych. Były 
one wyselekcjonowane w celu uzupeł- 
nienia istniejących luk w publikdwa- 
nych dokumentach oryginialńych. 


Oprócz dokumentów polskich za- 
mieszczono w części pierwszej i dru- 
giej najważniejsze dokumenty niemie- 
ckie dotyczące planów agresji na Pol- 
skę oraz przebiegu działań wojennych. 

Całość tomu uzupełnia indeks na- 
zwisk oraz indeks nazw  geografi- 
cznych. | | 

Omawiahy ton, bomimo pewnych 


„luk tematycznych, jest poważnym źró- 


dłem wiedzy o Wojsku Polskim z dru- 
giej połowy |lat trzydziestych oraz 
przebiegu wojńy obronnej 1939 r. Do- 


| kumenty te stanowią interesującą lek- 


turę nie tylko dla specjalistów tego 
okresu, jak np. historyków czy też 
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 bublicystów, lecz także dla szerszdgo 


gtońa - czytelńików aS JRCYCJE, 3i6'* 
ńasżytni dziejami: współczesnymi. 


ńującą powieść. "NE 
Spośród mnogości problómów. które 


nasuwają się przy czytaniu wyboru - 


źródeł, pragnę. zwrócić uwagę tylko nA 


niektóre. Już.w pierwszym zamieszceźód 


nym dókumencie z 16 maja 1935.35 
póriszone jest bardzo zasadnicze 242 
gadnienie, a mianowicie sprawa plarfu 
mobilizacyjnego. Dowiadujemy się; .ł6 ' 


wojsko obowiązywał plan m$biliżacyjz. z 


y „S” 1926/27, który był „właściwie - 
prógtamóm rozbudowy, a nie 26% 
staWwienieńń realnych dyspożycji mob:*, 
Plan mob. „S” zakazano uaktualniać 
bo roku 1931(!). Dopiero po maju 1935 r: 
przystąpiono do prac nad nim. Jednakże, 


był to. plań dowojny na wchodzie, tzw: * 
plan. mb. „Wschód” (por. protókoł oda -- 


prawy u Sżeła Sztabu Główńego : 


ż dnia 15 listopada 1935 r., dok. nr .3):. 


Rozkazem Ministra Spraw WojskowyGą 


wprówńdżóno w życie z dniem: 30 


kwiethia 1938 r. plan mob. - „W? 
(,WschóA”)| równocześnie utracił mMóG 
A Wi» Dlań mob. „S” (por: ddk. 
ńr 38). 


planu „Z” („Zachód”) przystąpiono BÓ: 


spiesznie w marcu 1939 r. a więć już . 


wtedy, gdy istniało zagrożenie kraju. 
W dniu 4 marca 1939 r. Szef Sztabu 
Głównego. gen. Stachiewicz, na odpra= 


wie podał, że „przystępujemy do pra- 


cy nad «Zachodem»” .(por. dok.nr 47). 


Przy opracowywaniu planu „Z”* wy= 


korżystaho prtowadżońe studia w: la- 
tach 1936—1939 - ńad możliwościami 
Niemiec i Polski. Na uwagę zasługuje 
studium geńerdła dó WE przy GIĘZ, 
T. Kutrzeby, ż marca 1936 r. (por. dok. 


nr 5), w którym między innymi wską* 

żuje oh na wzrastającą potęgę wojsko» - - 
wą Nietmiec kitlierówskich i na słako= " 
ści polskich sił zbrojnych, którym, a 
brak broni pancernej i przeciwpan= 


cernej, artylerii ciężkiej i lotnictwa, 


szczególnie bombardującego. Kutrzeba - 
postuluje wżmochienie gotowości Póle- 

śki do wójny obronnej w drodże .roż= ". 
woju obrony przóciwlotniczej i obrony :.. 
przeciwpancernej. Problem ten DÓWEA: : | 
"ca w kilku inńych dokumentach. pa 
W latach następnych zarysowuje się : 


cotaz więksża dysproporcja w uzbroe 
jeniu armii polskiej i niemieckiej na 
korzyść tej ostatniej. We wrześńłu 


Wie. 
„le dokumentów” czyta się jak: pasjo+ | 


Do ObrócÓWARIA planu na WYBAÓŚE 
wójny z Niemcamii hitlerowskimi, tżtw;. - 


RE MOE” EET | „IWER PADL TW  TYBECJ SSN w. Pa "a "W | 


"O. WG ORNE TT 


1935 - 


dą Kawalerii, która bohatersko. wal- 
czyła z dywizjami pancernymi nie» 
przyjaciela ńa południu Polski (por. 
dokumenty Armii „Kraków”), oraż 
tzw. Wafszawską Brygadą Pancerno- 
-Motorową, która będąc w stadium 
organizacji I mając słabe uzbrojenie, 
szczególnej roli jako jednostka „pan- 
«cóerno-motorowa” w wójnie nie ode- 
grała (por. dok. nr 87 i ińne). 


W  publisrowanych dokumentach 
źnajduje oddźwięk głośna ' później 
8brawa tzw. karabinu brzetiwpancer- 
hego. Rozkaz Ministra Spraw Wojskó- 
wych, gen. dyw. T. Kasprzyckiego, 
z 15 lipca 1939 r. nakazywał żapozna- 
jie strzelców wyborówych z tym 
sbrzętem i przeprowadzenie w naj- 
głóbsżej tajemnicy wojskowej strzelań 
pokazowych z użyciem „najwyżej po 
6 nśbdjów” 1a komipanię (por. dok. 

Wojna wykazała, jak bardzó dał śię 
ódcżuć brak odpowiedniej broni brże- 
ciwpancernej, a równocześnie w wielu 
ednostkach znajdowały się, okryte ta 
jemnicą, karabiny  ptzecćiwpańcerne, 
ctórymi czesto żołnierze hie umieli się 
posługiwać. 8 

Gdy z.jelńnej strony brak było od- 
powiednich funduszów ta moderniza= 
cję, nadal utrzymywano 11 brygad ka- 
walerii, które — jak wskażywał gen. 
dyw. K. Fabrycy w swym projekcie 
reorganizacji kawalerii z dnia 16 mar- 
ca 1939 r. — są „wysoce nieekonomi- 


czne” i któtym „brak siły ofensyw- 


ńej i przebojowej” (por. dók. nr 76). 


W omawiańym tomie zamieszczono 
dokumenty obrazujące duży wysiłek 
ećkónotniczny, En jednak zbyt 
późno, bo w ostatńich trzech latach 
przed wojną, w dziedzinie rozwijania 
brzerhysłu żbrojeńiowego, brzerwany 
wybuchem wojny. Wiąże sie to z roz- 
budową tżźw. Centralnego Okręgu 


Przemysłowego (COP; por. dok. nr 20, . 


24, 28, 32 i inne). . Ę 


W wyborze źródeł żnhajdują się do-. 
kumehty, W któtych ocenia się umie-- 


jętności żołnierzy, podoficerów i ofi- 


cerów -do szczebla dywizji .wiącznie.. 


Wskazuje się :.na ich niejednokrotnie 


lepsze wyszkolenie niż żołnierza i ofi- 


cera niemieckiego, nie służącego prze 
ważnie normalnie w wojsku, a prze- 
szkalanego pospiesznie na krótkotrwa- 
łych kursach. 


. ż „wielkich jednostek fńotoro- . 
wych” Polska dysponowała 10 Bryga- - 
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Z drugiej strony wskazywano ów--- 


cześnie na słabe przygotowanie tzw. 
wyższych dowódców, tj. dowódców 
oraz - sztabów grup operacyjnych 
I armii. Na zagadnienie to zwracał 
uwagę geńerał do prac przy GISZ, 
Wł. Bortnowski, w 1937 r. (por. dok. 
nr 34, 35), oraz inspektor armii, gen. 
dyw. M. Norwid-Neugebauer w 1939r. 
(por. dok. nr 84). Po 4 


Powyższe oceny poziomu wyszkole- 
nia naszych żołnierzy, podoficerów i 
oficerów i tzw. wyższych dowódców 
znalażły na ogół potwierdzenie w woj 
nie obronnej 1939 r., co przedstawiają 
żałącżzone dokumenty. Należy jednak 
stwierdzić, że wielu dowódców nie 
mogło być w pełni poddanych surowe- 
mu egzaminowi wojny ze względu na 
szybkie przejęcie inicjatywy przez 
nieprzyjaciela z powodu jego zdecy- 
dowanej przewagi, zwłaszcza-na głów: 
nych kierunkach operacyjnych. 


We wrześniu 1939 r. zasadniczy 
wpływ na przebieg wojny miały za- 
równo nieprzyjacielskie wójska szyb- 
kie, jednostki pancerne i zmotoryzo- 
wane, które swymi rajdami zagrażały 
głębokim tyłom wojsk polskich, zmu- 
szając je do wycofywania się, jak też 
i nieprzyjacielskie lotnictwo, które z 
powodu przewagi oddziaływało rów-. 
nież na przebieg walk i paraliżowało 
pracę polskiego zaplecza. 

Osobnym problemem, który uwida- 
cznia się podczas wojny obronnej, jest _ 
sprawa centralnego dowodzenia. 
W Polsce nie utwórzono dowództw 
frontów czy też dowództw grup armii, 
a Naczelne Dowództwo bezpośrednio 
kierowało armiami i samodzielnymi 
grupami operacyjnymi. Odbiło się to 
bardzo negatywnie na dowodzeniu. 
Tracdno cenne godziny na uzyskanie 
połączenia i uzyskanie decyzji Naczel- 
nego Dowództwa (por. dok. nr 571 
i inne). R 

Po przeniesieniu się Naczelnego Wo=, 
dza w nocy z 6 na 7 września do Brze- 
ścia nad Bugiem, a następnie do Wło- 
dzimierza Wołyńskiego, centralne do- 


„wodzenie z każdym dniem było coraz 


bardziej  sparaliżowane. Wydawano 
sprzeczne rozkazy, co świadczyło o 
oderwaniu się od walczących jedno- 
stek, o pogłębieniu się chaosu w do- 
wodzeniu i nieudolności. 

Polska prowadziła nierówną, lecz 
bohaterską walkę w osamotnieniu. 
Wrrawdzie Francja i Anglia wypo- 
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uzgodnione 'w odpowiednich porozu- 
„mieniach w maju 1939 r. (por. dok. 


nr .63—67 i 70—72, 74—75), to jednak. 


wojny rzeczywistej nie prowadziły. Naj- 
lepsze świadettwo o tej sprawie dają 
sami Niemcy. W załączonych „Komuni- 
katach:.” przedstawiona jest bardzo 
'abrazżowo tzw. „dziwna wojna”, W tym 


m" 


samym -czasie,: kiedy polski, żołnierz. 


i oficer krwawił w. nierównej walce, . | 


„jego zachodni sojusznicy bawili się, od 
czasu do: cząsu w. strzelaninę drobny- 


y 


| © wiedziały. wojnę Niemcom, hitlerow=.., 


skim w. trzecim dniu*wojny, Có było”ć * roerzędj 


mi pododdziałami. bądź też żołnierze . 


'opalali się: lub nawet kąpali w rze-- 


ł 


kach. . AB "7; | 
Omawianhe'dokumenty przedstawiają 
różne strony polskiego września. Uka- 
zują zarówno: mocne, jak i słabe miej- 
sca. Uwypuklają -osamotnienie Polski 
oraz jej.okrążenie, nawet od strony 
południowej .— czechosłowackiej, co 


' wiąże się z polityką ówczesnych rzą”, 


/dów sanacyjnych. Ujawniają częste 
przedwczesne opuszczanie swych: sta- 
nowisk służbowych - przeż ówczesną 


„administrację, państwową, co spotykało 
się z-krytyką dowódców wojskowych, 


(obrazują słabość .w dowodzeniu, żwła- 
„szcza szczebla centralnego, odsłaniają 
1 inne słabości. . 

| Z drugiej znów strony dokumenty 


piżedstawiają szeroką panoramę woj= 


ny.obronnej. prowadzonej przez naród 


"polski i. jego siły zbrojne w okresie 
"od 1 września :do 5 października, kiedy 
'to, po kilkudniowych walkach i po 
wyczerpaniu . amunicji, . zaprzestała 


"oporu na . Lubelszczyźnie otoczona 


"przez nieprzyjaciela grupa operacyjna 


pod dowództwem gen. F. Kleeberga, ' 


jako ostatnia w tej wojnie. 


Przedstawiają ' dramatyzm walki, 


dramatyzm wyścigu człowieka i konia 
z maszyną, by po bohaterskich zmaga- 
niach w tzw. bitwie granicznej orga- 


'ten'wyścig. Pokazują one także zma- 


gania z bezgranicznym zmęczeniem, | 


głodem i brakiem snu oraz z powsta- 

jacym na' tym tle rozprzężeniem. ., 
Przebija” z tych: kartek podziw dla 

Żołnierza «polskiego i jego dowódcy. 


|<! jeśli przedzierały się na wschód 
- jednostki 1 oddziały w całości. lub w 


„cześci, było to również wynikiem 
olbrzymiego wysiłku większości pol- 


- skich dowódców . wszystkich szczehli. 
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'-nizować -walkę -na kolejnych liniach... 
obronnych, przegrywając jakże często. © 


„ współodpowiedzialność 


«jego granicami, ' 


, 7 


Cechą. polaciezo września jest to — 
: Wieństwie'do walk na Zacho- 
dzie w 1940 r. — że wielkie zgrupowa- 


„nia, jednostki i oądziały kapitulowały 


przeważnie po wyczerpaniu : wszelkich. 
możliwości stawiania dalszego oporu, 
po wyczerpaniu amunicji, : przeważnie 
w zupełnym okrążeniu i .po nieuda* 


„nych,. często dramatycznych próbach 
„ wyjścia z niego. Wszystkie -rejony .Ów- 
| cześnych wałk obfitują -w +dziesiątki 
„tego rodzaju przykładów, .a zwłaszcza 
'-Kielecczyzna;: 'Lubelszczyzna,.:. rejony 


(-ad Bzurą i Sarńiemi *  . -.--.5, 


Niektóre zmagania urosły dó -rańgi 


symboli. Do nich. należą walki na 
"Westerplatte, Helu, nad Bzurą, w Mo- 
'dlinie, Gdyni" i Warszawie. Ostatnie 


dwa miasta stanowią także symbol 


hohaterstwa ludności cywilnej, spośród 


taliony: 2: 


. .Bublikowane | dokimienty dotyczą - je- 


„której. rekrutowały się robotnicze 'ba- 


s „dynie, | wojskowej strony polskiego 
/września, a więc: nie przedstawiają 


„wsżystkich przyczyń klęski wrześpio- 
wej, niemniej jednak przebija ,Z 'nich 
- 6 | ć najwyższych 
w. ówczesnych  wąrunkach _isłotny 
władz wojskowych — które miały 
wpływ, na ćałokszłał( polityki pah- 
stwa ' — za  poniesioną ' klęskę. 


(Z drugiej znów strony — co słusznie 


podkieśla się we wstępie — dokumen- 


"ty pokazują „determinizm i bohater» 


stwo” żołnierzy óraz większości: 'ofice= 
rów, a nade wszystko ' zdecydowaną 
wolę rńarodu przeciwstawienia się hi- 


tlerowskiemu najeźdźcy”... .. ; 
Wojna 1939 r. była od początku: woj- 


ną sprawiedliwą, wojną.obronną, wójną 
z faszyzmem ' niemieckim *w obronie 
istnienia narodu polskiego.  Zapoczą- 
tkowała ona' drugą wojnę Światową, 
w której Polacy wnieśli swój znaczny 
„wkład do zwycięstwa w:kraju '-i:poza 


Dziś naród polski "jego rząd; lego 


„*kierownicza siłą — Polska Zjednoczona 
«.. Partia Robotnicza, wyciągają właści- 
we „wnioski z. polskiego — wrżeśhia, 


z..ówczesnego osamotnienia kpąni I 


_. niedostatecznego przygótowania go do 


obrony t zacieśniają, sojusz ze''Zwią- 


'zkiem Radzieckim oraz innymit' pań- 


stwami  socjalistycznymi,  umacniaj 
ludowe Wojsko Polskie ZIĄRZ UNE: bra- 
terstwem -broni z armiami Układu 


"Warszawskiego. przede *'' wszvstkim 


w Armia Radriantra. 


U 


Noty 
«>. bibliograficzne 


M arian  Anusie- 
wiez i 
Czarnogórski: 
lat. Ludowego 
Polskiego. MON. 


„str. 228. 


„25 
1968. 


W dorobku edytorskim _ 


wydawnictwa MON, po- 
święconym 25 rocznicy 
powstania Ludowego 


Wojska Polskiego, a skła- 
dającym się na obraz 
dziejów i osiągnięć na- 
„szych sił zbrojnych w 


ciągu ubiegłego ćwierć- 
wiecza, znajdzie czytelnik: 


— obok prac monogra- 
ficznych, wyboru doku- 


mnentów, a także arty- 


stycznie wykonanego al- 
bumu, wydanych z oka- 
.zji rocznicy — pracę zna- 
„cznie skromniejszą, : nie- 
"mrniej jednak zasługują- 
"cą na szerokie spopula- 
"s"ryzowanie, zwłaszcza w 
' kręgach czytelników mło- 
dzieżowych. 


Bogato ilustrowana 


książka o historii i dniu 


Azisiejszym Wojska Pol- 
skiego, pisana niewątpli- 
wie 'z myślą o młodym 
pokoleniu, które wyrosło 
i 'wychowało się już w 
Polsce Ludowej, ma cha- 
rakter popularnego, sy- 
, stematycznego wykładu. 
Autorzy rożpoczynają pra- 
cę szkicem o wojnie o- 
bronnej 1939 r. i począt- 
kach ruchu: oporu prze- 
ciwko okupantowi bitie- 
rowskiemu. 

„Po przedstawieniu wy- 
siłku żbrojnego żołnierzy 
oddziałów partyzanckich 
oraz regularnych jedno- 


stek różnych ugrupowań 


Czesław. 
„ na obcej ziemi 
Wojska - 


_'Ammili 


powstańczej . 


t orientacji politycznych 
w okupowanym kraju i 
autorzy 


zatrzymują się szerzej 


nad działalnością oddzia- 
łów Gwardii i Armii Lu- 


dowej. Powołane w' kra- 
ju przez PPR oddziały te 
wraz z regularnymi jed- 
nostkami wojskowymi, 
tworzonymi na ziemi ra- 
dzieckiej, stały się zaląż- 
kiem naszej nowoczesnej 
armii. 

Powstaniu Armii Pol- 
skiej w ZSRR, jej pier- 
wszym bojom z hitlerow- 
skim najeźdźcą poświęco- 
ny jest rozdział, w któ- 
rym dane faktograficzne 


wzbogacone są wspom- 


nieniami uczestnika pa- 
miętnej bitwy pód Le- 
nino, mającej poza bojo- 
wym również _ wielkie 
znaczenie polityczne. W 
historii Ludowego Woj- 
ska Polskiego jest też ona 
pamiętną datą zapocząt- 
kowującą jego . dzieje. 
Dzieje polskich sił zbroj- 
nych, walczących u boku 
Radzieckiej na 
całym odcinku od Lenino 
do Berlina, omawiają au- 
torzy w kolejnych roz- 


„działach podkreślając ro- 


lę oddziałów polskich w 
wyzwalaniu ziemi ojczy- 
stej 1 opisując walki o 
zdobycie Pragi, pomoc 
Warszawie 
oraz udział w operacji 
warszawskiej, operację 


pomorską, w tym walkę 


o Wał Pomorski, udział 
w zdobyciu Kołobrzegu i 
zaślubiny z Bałtykiem. 
Epopeja ta zakończyła się 


szturmem Berlina i za- 


t 


tknięciem -obok radziec- 
kich "również biało-czer- 
wonych. szłandarów na 


RE Brandenburskiej 
Kolumnie Zwycięstwa. 
Polskie dywizje brały 


również .udział. w wal- 
kach o wyzwolenie na- 
szego południowego sąsia- 


„da, Czechosłowacji. 


Ten bojowy szlak. Woj- 
ska Polskiego stanowił 
najprostszą drogę do 
wolnej, ludowej ojczyzny. 
W walkach o utrwalenie 
władzy ludowej w wy- 
zwolonym kraju; o dźwig- 
nięcie go zś zgliszcz i ru- 


in nie "zabrakło również 


"kładem ofiarności 


"4 niezawisłości 


żołnierzy  LLtdówego: Woj-. 
ska Polskiego. .Powstałe 
jako armia : ludu. pracu- 
jącego, wyrosłe' z chlub- 


"nych rewolucyjnych tra- 


dycji : narodowych, siły 
zbrojne naszego kraju 
bvły i będą zawsze przy- 
i t pa- 
triotyzmu w służbie kra- 
ju ojezystego, gwaran- 
tem naszej suwerenności 
rarodo- 
wej oraz ostbją władzy 
ludowej, zabezpieczającej 
zdobycze łudzi pracy w 


swojej ojczyźnie. 


Tym też sprawom roz- 


„woju „powojennego. "Woj- 


ska Polskiego, - jego. no- 
woczesnej technice _i' u- 
zbrojeniu, jego kadrom 
oraz ich roli w naszym 
społeczeństwie poświęco- 
no dużą część pracy. 
Warto, aby książka, 
przemawiająca do serc i 


rozumu, dotarła do wła- 


ściwego czytelnika, do 
młodego  pokolehia, dla | 
> PO ojców 
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"winny być lekcją umiło- 
wania ojczyzny, wierno- 


Ści ideałom walki o po- 
—"kój i śocjalizm. Ą.Z. 


. ję 
Jerzy J. Wiatr: Czy 
zmierzch ery -ideologii? 
Problemy polityki i ideo- 
' logii w świecie współcze- 
snym, Wyd.- KiW 1968, 
str. 343, , .. - 


Jest to wydanie. drugie 


(rozszerzone i poprawio= - 


ne) pracy, która w: ubie- 
głym roku została nagro- 
dzona przez 
Nauk Społecznych PAN. 
Praca ;'ma charakter ese- 


ju teoretycznego, traktu= 


jącego o niezwykle. aktu- 


alnej proklematyce ideo- 


logicznej. Autor .*podjął 
próbę zasadniczej odpo- 
wiedzi na pytanie, czy 
współczesny świat rywa- 
lizacji wielkich systemów 
"społeczno = politycznych 
jest areną stopniowego 


zaniku roli ' ideologii. , 


Podstawowy .walor tej 


"książki — to zasadnicza 


polemika. ze. znanymi 
ideologami -burżuazyjny- 
mi, głosicielami koncep- 


„cji „zmierzchu ideologii”, 


a zarazem pozytywne wy- 
łożenie stanowiska kon- 


trowersyjnego w 'stosun- 


ku do postaw krytyko- 
"wanych. Oprócz szeregu 


zmian . dokonanych w: 


tym wydaniu na uwagę 
zasługuje nowy rozdział 
(szósty) dotyczący współ- 


- czesnych problemów wal- 


ki ideologicznej ńa tle 
tendencji 
ideologii socjalistycznej. 
Sześć rozdziałów, które 
składają się na całość pra- 
cy, omawia kolejno nastę- 
pujące tematy: 1) „koniec 
wieku ideologii” a so- 
cjologia dzisiejsza. 2) po- 
jęcie ideologii, 3) dezideo- 


losizacja społeczeństw za- 


chodnich — mit czy rze- 
czywistość?, 4). problem 
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Wydział 


rozwojowych. 


. i 5 
.dezideologizacjji w wa- 
„.runkach istniejących: w. 

Polsce Ludowej, 5)'zna-'-. 
„ czenie ideologii w życiu *' dzących 
społecznym, 6) problemy 
socjalizmu a walka ddeo= . 
logiczna .„we  współcze- > 
snym świecję 
Praca rozpoczyna .się 
od. przypomnienia i sy- 


stematyzacji najbardziej 


lansowanych w niemark=- 
Jiterąturze 
sócjologicznej koncepcji - 
„zmierzchu :ery ideologii”. -- 
Autor podkreśla, iż w. 


sistowskiej 


aspekcie 'opisowym 'ideo- 
lodzy ' tej: koncepcji 
stwierdzają, że : świat 
współczesny coraz bar- 
dziej oddala się od za- 
angażowania  ideologicz- 


nego, w aspekcię postu- .. 


lowanym zaś — że taki 
kierunęk jest ' pożądany 
i że osiągnąć to. należy 
głównie przez rozkłada- 


nie „od wewnątrz” lub. : 


atakowanie „od zewnątrz” 


„łdeologii komunistycznej. 
Autor w swych polemi-- 


cznych rozważaniach for- 


'mułuje m. in hipotezę o. 
związku między nasile: 
„niem zaangażowania ideo- 
stopniem . 


logicznego a. 
stabilizacji systemu spo- 
łecznego .i politycznego. 


Polemizując ze stanowi- 
'skiem, które w koncepcji 


* 
= 


., 
(0 


„końca wieku ideologii” ' 


widzi program społeczny, 


autor dowodzi, że zanik'* 
zaangażowania  ideologi-" 


cznego byłby z. punktu 


widzenia postępu społę--. 


cznego szkodliwy. Wyni- 
ka to bowiem z dużego 


znaczenia ideologii w ży-- 
ciu społecznym. Znacze-- 


nie to ukazuje”. książka 


Nicią przewodnią rozwa- 
żań autora jest teza, że 


czasy obecne cechuje na- ' 


głównie w dziedzinie po-'. 
lityki, moralności ii nauki. 


silenie zarówno konflik- 


tów ideologicznych, jak i 


— jąk.uczy doświadcze- 


zainteresowania nimi, iże 


nie histórycznę == różne 


l 


: siły społeczne w  ideolo- 
'gii szukają 


własnej pozycji w zącho- 
procesach 1 


'"przeobrażeniach. 'A to 


"warunkuje históryczną 


-zmienność 'ideologii, od- 


'zwierciedlającej, a 'zara- 
'zem współtworzącej prze- 
miany  społeczno-polity- 


-'czne. 


W końcowych -rózwą- 


/ żaniach autor -dowodżzi, 
„, „że ideolodzy: burżuazyjni 
„ nie są zdolni wysuwać 


programów, które by mo- 
gły ogarnąć masy,: stać 


. się częścią wielkich: prze- 


mian dziejowych, i' dła- 
dego też w walce przeciw 


" ideologii komunistycżnej, 
 hie mogąc przeciwstawi$ - 
, jej własnego, rzeczywiste- 


go programu ideologiczne» 


„gó; propagują „zmierżch 


ideologii” i wiążą nadzie- 


„,. je na „kryzys ideologicz- 
ny komunizmu” z per-- 


spektywą  dezideologiza- 
cji. „Wbrew bowiem -pro- 


_gnozom 'czy » nadziejom 


niektórych  — kończy 
pracę Jerzy J. Wiatr — 


"Świat dzisiejszy — świat 


walki. dwóch. systęmów 
społeczno-ekonomicznych, 
„walki prowadzonej jmeto- 


- „dami głównie pokojęwy- 


mi — jest areną takich 


napięć i konfliktów idęo- 


logicznych, jakie właści- 


"we są tylko rewolucyj- 


nym epokom powstąwa- 
nia Nowego. Wtym świę- 
cię przypada więc idęo- 


"logii rola wielka 1 do- 


niosła. Opanowując umy- 
sły 1 serca, toruje ona 
drogę do realizacji hi- 
storycznych zadań- na- 
szęj. epoki”. (bd) i 


* 


Zdzisław Cackogw- 
„ski: Główne zadanią i 
"kierunki filozofii. Wyd. 
KIW 1968, str. 468. 


"Jest to drugie wydanie 


_ (uzupełnione) pracy na- 
"pisanej z pozycji raąrk- 


określenia 


L=OZĘ WER NFYMECCNNZEZTELFO ENTER POTRZPA ICP" SE" TST GTP ĄDE 


ststowskich i stanowią- 
cej nięmałą pomoc w 
teoretycznym i ideologi- 
cznym przygotowaniu 


szerokich kręgów aktywu 


snoałecznego i polityczne- 
go, choć  pomyśląnej 
przejde wszystkim do 
użytku szkół wyższych. 
Książka składa się z 
trzech ' podstawowych 
części: zagadnienia wstę- 
pne, ontołogia i gnoseo- 
logia. Część pierwszą roz- 
„patruje następujące za- 
_ gadnienia: 1) co to jest, 
. filozofia?, 2) problemy i 
- kierunki filozofii, 3) stru- 
ktura filozofij, 4) powsta- 
nie i ewolucja treści filo- 
zofii. W następnych czę- 
ściach na uwagę zasłu- 
gują rozdziały omawiają” 
ce problemy związku 
przyczynowego, determi- 
nizmy i indeterminizmu, 
sporu o źródła wiedzy, 
struktury i funkcji teorii 
naukowęj. teorii prawdy 
otaz perspektyw rozwoju 
nąuki. 


_ Punktem wyjścia roz- 
ważań autora jest omó- 
więnie dwóch funkcji fi- 
lozofii: poznawczej i 
praktycznej. Zatrzymuje 
"się przy tym na analizie 
swoistości obu tych funk- 
cji w odniesieniu do filo- 
zofii. Wspólnym rysem 
wszelkich nauk (zarówno 
szczegółowych, jak i filo- 
zofli)j — podkreśla autor 
— jest dążenię do usta- 
lania prawidłowości świa- 
ta przyrodniczego czy 
społecznego, do wykry- 
wąnia praw rzadzących 
rozwoiem, ale cechą swoi- 
sta filozofii jest to, że 
stara sie ona wykrywać 
najogólniejsze prawa rze- 


czywistości. Swoistość fi-. 


łozofii polega również na 
tym. że w porównaniu z 
innymi naukami spełnia 
oną w największym sto- 
pniu funkcję ideologicz- 
na. Pódwójne funkcje fl- 
lozofił =. poznawcze i 
praktyczno = ideologiczne 


- kach 


"stwierdza, 


— powodują zarazem 
dwojakie uwarunkowanie 
filozofii: z jednej strony 
rozwój filozofii uwarun- 
kowąny jest rozwojem 
nąuk _. szczegółowych, z 
drugiej zaś strony — 
przez rozwój społeczny i 
polityczny. Niemałe zna- 
czenię dla rozwoju nauki 
ma fakt, że filozofia stąje 
się niejako podstawą teo- 


rętyczną integracji współ- 


czesnej nauki w waruyn- 
określonych coraz 
większą 
rozczłonkowaniem twór- 
czych poszukiwań . nau- 
kowych we wszystkich 
dziedzinach wiedzy. 


Omawiając przesłanki 


współczesnych rozważań 
o rozwoju nauki, autor 
że przewidy- 
wania wypowiadane przez 


niektórych uczonych co, 


do perspektyw napctka- 
nia pewnych granic w 
dalszym rozwoju nauki 
wychodzą dziś głównie z 


przesłanek trojakiego ro- 


dzaju: 1) możliwość na- 
tknięcia się na granice 
poznania wynika z cha- 
rakteru świata material- 
nęgo jako przedmiotu ba- 
dań naukowych, 2) gra- 
nice poznania wynikają 


'z charakteru i rozwoju 


samej nauki, 3) źródła 
granic poznawczych tkwią 
w samym człowieku jako 
podmiocie poznającym, w 
jego możliwościach po- 
znawczych. Autor podda- 
je zasadniczej - krytyce 
współczesne pesymistycz- 
ne teorie co do granie po- 
znawczych nauki. Twier- 
dzenie o tym, wywodzi 
autor, że pauka napotyka 
jakieś absolutne granice 
swego rozwoju, należy 
traktować jako równo- 
znaczne z twierdzeniami 
o istnieniu pewnych pro- 
blemów absolutnie nie- 
rozstrzygalnych. Jednak- 
że .wszelkie pytania w 
dziedzinie nauki właści- 
wie postawione gą za- 


specjalizacją i przyszłe wyniki 
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sądniczo  rozstrzygalne. 
Albowięm nierozstrzygal- 
ność jąkichś pytań może 
być tylko wynikiem ich 
niewłaściwego 'formuło- 
wania, bądź też może być 
w gruncje rzeczy tymcza- 
sową, wynikającą z okre- 
ślonego poziomu wiedzy 
i techniki badawczej. 
Ktoś, kto twięrdzi, że są 
problemy naukowe nie- 
rozstrzygalne, ' zakłada 


! 


tym samym, że znane mu. 


są już dzisiaj wszystkie 
badań 
naukowych. (bd) 


32 M 


Michał Żywiejnow: 
„Operacja PW. Teoria i 
praktyka amerykańskiej 
wojny psychologicznej”. 
MON 1968, str, 357. 


Udostępnienie 
mu czytelnikowi książki 
Michała Żywiejnowa jest 
pożyteczną i w porę pod- 
jątą inicjatywą Wydaw- 
nictwa MON. Autor, pu- 
blicysta radziecki, wpro- 
wadza czytelnika w krąg 
ną ogół mało lub zbyt 
powisrzchownie znanych 
problemów wojny  psy- 
chologicznej, stanowiącej 
„aktualnie jedną z głów- 
nych cech strategii im- 
perializmu amerykańskie- 


| to w walce przeciwko si- 


om postępu i pokoju na 
świecie. Konieczność sta* 


łej czujności na dywer- 


syjne poczynania wroga. 


wymaga dobrej znajomo- 
ści tak strategii, jak i 
taktyki, charakteryzującej 
praktyczne poczynania. 
Książka Żywiejnowa w 
dużym stopniu ułatwia 
taką znajomość. 


Ta nowa strategia im- 
periąlizmu, która skiero- 
waną jest przede wszyst- 
kim przeciw światu so- 
cjalistycznemu, posługuje 
się perlfidnymi metodami 
dywersji, prowokacji o- 
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polskie- 
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Akk | 7.0... 1 raz „demagogii, służącej  resom -. amerykańskiego  zorhie ograniczonego za- 
| s " :.. o  „rozsadzaniu od.wewnątrz, imperializmu.  , Działal- kresu, dotyczącego aktu= 
ł = * rb RA - ę przez „rozmiękczanie” po- - "qnością: tych. ę placówek. i „.alnej. sytuacji oraz zmian 

e szczególnych społeczeństw instytucji kieruje Agen- . w.pozycji społecznej ko- 


4 9 Żasi 2 , . ; 

SE. NSE RO "świata: socjalistycznego. cja Informacyjna: Stanów .-.biet: w Polsce Ludowej, 

= * 2 '_/Niedawny , dramatyczny - Zjednoczonych - (USIA). -'stanowi..w. gruncie rze- 

m : Pa wa 2 - 'yrzykład takiego: koncen-. ' Wiele z tych ogniw jest - czy interesującą ilustra- 

" | ROEE trycznego ataku sił impe- - ściśle związanych z Cen- ' cję zasadniczych przeo- 

ę » W sę * -_ rlalizmu na Czechosłowa- _ tralną Agencją: Wywia-  brażeń, jakie dokonały 
"ROME „o... // cję stanowi praktyczną dowczą (CIA) i 'półjaw- .się w tym okresie za- 
ANEE 6.08... lekcję polityki we współ- nie przez nią finansowa-  'Tówno :w sferze społecz- 
2 SĄ czesnym świecie, w któ- _ nych.. Przed niespełna nej, ekonomicznej i kul- 


p 2 a o. rym walka wroga przy- _.półtora rokiem byliśmy -turalnej, .jak również 
| | | | biera tylko inną twarz, zresztą świadkami: ujaw- - obyczajowej naszego spo- 


luka „4 SEE posługuje się innymi me-  - nienia publicznie faktów, łeczeństwa. Zależność 
2, Po todami. - świadczących o stałym - Zmian:w pozycji społecz=- 
jj. 254 sa da 24 Jak działa ten skompli- _ dotowaniu ' przez CIA nej :kobiet w naszym 
a M | = kowany mechanizm ame- szeregu organizacji, zwła- - KTaju:od przeobrażeń po-. 

= a |." lykańskiej dywersji ide- _ szcza studenckich, oraz . lityczno-ustrojowych na- 


/,./. *  ologicznej, nadającej ton _ czasopism zarówno. w:sa- SZ] rewolucji jest, w 
Sk całej ' imperialistycznej mych Stanach Zjednoczo- .,Świetle danych  przyto- 
h > _ propagandzie, jakie siły _ nych, jak i w innych kra- - CZOnych w . omawianej 
MED (0*.ęta= 3 i środki zaangażowane są jach. je SECA publikacji, oczywista. 

| *. EA "w wojnę psychologiczną, Niezwykle interesujące  -.Dane zostały: .zamie- 
dowie się czytelnik z 1 pouczające są końcowe  Szczone w:7 wyodrębnio- 
lektury omawianej książ- _ rozdziały, w których. au- nych działach. Pierwszy 
SE SB "ki. Autor z dużą znajo- tór omawia,.jak w mia-  ZaWiera podstawowe in- 

e LE Nac4 mością rzeczy posługuje rę zmiany układu' sił | formacje „demograficzne, 
„ ».. się 'w analizie teorii. i * warunków w: świecie u- ' Z których wynika, że Wo. 

; Amo: praktyki „amerykańskiej /legały _ przeobrażeniom 1267 r. kobiety stanowiły 
SĘ JE R - wojny psychologicznej. ar- metody wojny : psycholo- „91,4%, ogółu ludności, w 
| gumentami,  -popartymi _ gicżnej, od _ prymityw- - Naszym kraju. Istniejąca 

>. szerokim materiałem fak- _ nych do bardziej skóm- . - Jeszcze przewaga kóbiet 
R 57 ' tograficznym. . 3. * plikowanych' 1 deniago- s Aer Się Ą ASB 

"16 3, ślicznych, jak rozszerzał *N4- Izytoczonę da- 


| dw z ki wyjaśnia autor za- : Na 100 > a 
IE o ż d równo samo pojęcie woj. _ Środki PRETO NA . padało inz w lee 
SE poż. e ny psychologicznej, wska- _ dywersję ideologiczną. "106 kobiet" w- porówna- 
„1 SĘ _ "zuje na jej antykomuni- W sumie książka: Za- niu -ze 118. w okresie - 
RZE. w yRZĆ styczny charakter, 'a je- wiera mnóstwo cennych bezpośrednio ' powojen- 


AŻ | > OWAME dnocześnie sięga do źró- . wiadon.yści, kture .uła- nym. Wyrównywańie tej 
4 > deł powstania tej nowej  twią czytelńikom zrozu-  zachwianej pizez wojnę 
" 0,  ., strategii _ imperializmu, " mienie wielu zjawisk 1 równowagi płci występu- 
o sę _ głównych kierunków je- - wydarzeń także ostatnie- je wyraźnie w młodych 
Ę |. „m. ,.. go natarcia oraz prze- go okiesu. O zaletach powojennych rocznikach, 
= | | | <E obrażeń, jakie dokonały książki decydują przede Dział ten' - zawiera' też 
w ye m się i dokonują w meto- wszystkim jej poważne ogólne dane -na temat 

| | _" dach dywersji ideologicz- walory poznawcze i. ide- ' kobiety w małżeństwie, 

' nej. Szeroko: rozbudowa- _. owe. (Z.Z.) * się; jej roli w życiu rodziny, 
| | na sieć państwowych i | gu wa „Udziału w pracy .zawodo- 
z prywatnych placówek, in- JE „wej. Interesujący np. 'jest 
ŚREDNIE AE. | stytucji i organizacji 'rze- A , fakt, że kobiety: stanowią 
a k 2 _komo informacyjnych, _ „Kobieta w Polsce, -Da- 47,1% ogółu zarobkują- 


ke, p. naukowych czy kultural- . ne statystyczne” Główny cych, o. Gan Loix 
: s „ ” mych, często stowarzy- . Urząd Statystyczny .1968 —. Dane o- poziomie wyc 
RE. „szeń, o charakterze mię- str. XXXVII + 209, kształcenia .. kobiet, zad 
4 ""dzynarodowym,  podpo- )| adi „warte w. drugim dziale, 
; ©... trządkowana jest w spo- Nowa publikacja GUS,. są. najbardziej. -wymow- 
|= sób mniej lub  bar- * mimo 'swego speciałisty- « nym dowodem awansu 
z. NE JE” dziej zamaskowany inte- cznego charakteru i po- - społecznego „kobiet, któ- 
A * 2a 188 | R 25 
s | 1 5% 


"m . 


o stkich stopni 


' cenie wyższe i 


zm w istocie dopiero 
lska Budowa stworzy- 
-" ła ręalne przesłanki tów- 
" nego startu do kształće- 
nia się w szkołach Wszy- 
i kierun- 
Rh "Toteż w kraju, gdzie 

"latach trzydziestych 
nieai co druga kobieta 
w wieku 25—49 lat była 
analfabetką, mamy cał- 
kowity zanik tego zjawi- 


',gka w Bokoleniu kobiet 
EA po wojnie, a 


39,50, kobiet w tej gru- 
pie wieku posiada obe- 
średnie 


ą wykształcenie. O wyrów- 


a biet 


„stanowiły 38,3% 


. wyższych. 


„naniu poziomu wykształ- 
"- cenia 


kobiet świadczą 
dane wskażujące, że w 
„grupie wieku 18—24 lat 
na 100 mężczyzn z wyż- 
szym wykształceniem 
przypada 116 kobiet, gdy 
tymczasem w rocznikach 
"powyżej 50 lat zaledwie 
34. W 1966/67 r. kobiety 
ogółu 
studiujących w szkołach 


wał na kierunkach : hu= 


manistycznych, medycz 


nych, prawno-ekonomi- 
cznych i artystycznych. 
Wzrasta stale liczba. ko- 
z aspiracjami ' do 


' pracy badawczej. W 1966 


AN 


roku 30% ogólnej liczby 
„nadanych stopni nauko- 
wych doktora 1 14,9% 


stopni docenta - uzyskały 


kobiety. 


W śląd za "wykształce- | 


"niem wzrasta też aktyw- 
ność zawodowa kobiet. 


Szczegółowe dane o za- 


trudnieniu i zarobkach 
kobiet *y różnych dzia- 


. łach gospodarki. narodo- 


wej. oraz dziedzinach 


życia snołęcznego zawie- 


- wynika m. 
. ' sta 


» . 


_-_ ra dżiał trzeci omawia- 
" nej 


publikacji. "Dział 
tzwatty informuje o ko- 


__fblecie w todzinie:. Z da- 


nych w nih zawartych 
in... że w”ra” 
odsetek małżeństw 


„ zawieranych przez kobie= - 


> też zapewne 


„Największy 
- odsetek kobiet występo= 


_ słów 


ty w wieku 20-24 lat. 


- *Okres' nasilonego macie- 
"fzyństwa - brzypada "na 
' cząś: miedzy 20 a 30 ro- 


"kłem życia: skobiety:: Stąd 
- mniejsza 
nieco aktywność zawodo- 
"wa. kobiet w wieku 29— 


- 40 lat spowodowana. jest 


szczególnie. 'absorbujący- 
«mi - obowiązkami macie- 
rzyńskimi, Z 
"Rozwój różnych form 
opieki socjalnej . nad 
” matką :i dzieckiem, zwła- 


|szcza .matką pracującą, 
. a także rozbudowa pla- 
;. .cówek oświatowych, stwa- 


rza poważną pomoc w 


- wychowaniu dziecka. Je- 


dnoczesna rozbudowa sie- 
'ci handlu. detalicznego i 
placówek usługowych u- 
łatwia coraz bardziej ko= 


.-biecie łączenie pracy za- 
-.wodowej z obowiązkami 
-".Żony.i matki. Wyczerpu- 


jące dane o tych spra= 


. wach zawiera dział piąty. 


Za wzrostem wykształ- 
cenią i aktywizacją za- 
wodową postępuje też — 
jak informują o tym da» 

ne działu szóstego 


- udział kobiet w życiu 


społecznym, politycznym 
i kulturalnym kraju. W 
obecnej kadeńcji Sejmu 
12,4%, ogólnej liczby po- 
"stanowią kobiety. 
W 1965 r. 26,5 tys. kobiet 
wchodziło w skład rad 


narodowych, co stanowiło 


15,40% ogółu radnych. 
Warto - przy tym. wspo- 
"'mnieć, że w  pierwsżej 
kadencji rad narodowych 
radnych-kobiet było za- 
ledwie 494. Znacznie 


"wzrosła. również liczba 


członkiń 1. aktywistek 
partii politycznych oraz 
organizacji społecznych, 
kulturalnych i sporto- 


- „wych. . 


- Krótka. prezentacja tej 
poźytecznej publikacji nie 


jest'w stanie nawet wy-= 


mienić wszystkich spraw, 
oświetlonych przez dane 
w niej zawarte: :Praca, 


ró 


'problemów. "naszej 


- całego : kraju, 
„skali poszczególnych re- 
 gionów oraz analizę do- 


Igor 


* przeprowadzone 
niego. badania upoważ- 
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stanowiąca cenną sondę 
w. głąb skomplikowanych 
rze- 


czywistości, pozwalą na 


„ śledzenie - procesów prze- 


'mian -zarówno w skali 
jak 1 w 


minujących trendów tych 


| procesów. 


„Końcowy dział siódmy 
pozwala też na konfron- 
-fację -pozycji i roli ko- 
biety w naszym krąju 
z jej. pozycją w innych 
krajach. (zet) 


4 k 


/Timotfiejuk: 
„Mierniki wzrostu .gospo- 
„darczego”. SWE 1968, str. 
178.. : | 


h Analiza procesu . wZro0- 
stu gospodarczego, pro- 
cesu ' powiększania roz- 
miarów produkcji spo- 


"łecznej stanowi w ostat- 


nich- latach przedmiot za- 


 Interesowania wielu eko-- 
- nomistów. Przez - wzrost 


gospądarczy rozumie się 


-ściślej, przyrost material- 


nych dóbr i usług, który 


„nastąpił .w ciągu roku. 


Trudności powstają jed- 
nak. przy.mierzeniu efek- 


tów rocznej produkcji 
„społeczeństwa, na które 
składają się zarówno 


"środki konsumpcji służą- 
-ce bezpośrednio zaspoko= 
„jeniu' potrzeb 


ludności, 


jak .ł Środki produkcji, 


"które są warunkiem zwie- 


kszenia rozmiarów pro 
dukcji społecznej w przy= 
szłości. Przytaczając zna- 
ną wypowiedź Joan Ro- 
binson: „Ekonomia jest 
naukowym badaniem bo- 
gactwa, a. mimo to nie 


umiemy bogactwa mie- 


autor pisze, że 
przeż 


rzy 6", 


niają do stwierdzenia, „iż 
prawda .leży pośrodku, 


„nie można zatem w peł- 
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- 


= 


- „ników 


. turalne, 


ich ograniczona 
' poznawcza. A znów taki 


- wzrostu 


"dobrobytu w 
znaczeniu tego słowa) a 
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ni' zgodzić się z przyto- 
"'czonym zdaniem J. Ro-- 
binson, ale zarazem nie 
można go też odrzucić”, 

Kierunek rozważań w 
tej pracy jest następu ją- 
cy: W rozdziale pierw- 


-szym, w którym przepro- 


wadza: się badanie mier- 
celu produkcji 
spolecznej w powiązaniu 
ze stosunkami produkcji, 


autor dochodzi do „Wnioz , 


sku, że takim istotnym 


' miernikiem jest wyrążo- 


na w:'cenach stałych kon- 
sumpcja liczona „na 1 
mieszkańca. W  następ- 


'nych rozdziałąch, doko- 


nując analizy mierników 
- wzrostu gospodarczego, 
formułuje się tezę, że pod- 
stawowym takim mierni- 
kiem jest dochód naro- 
dowy podzielony brutto, 
„w przeliczeniu na 1 mie- 
_szkańca. Autor dowodzi, 
że stosując jednorodne w 
„swej istocie mierniki na- 
otrzymuje się 
niepełny i bardzo jed- 
nostronny obraz wzrostu 
gospodarczego, stąd też 
wartość 


ogólny miernik, jak np. 
dochód narodowy, uUza- 


_leżniony jest od zmienia- 


się w procesie 

gospodarczego 
relacji cen. Stąd wńio- 
sek, że jeden tylko mier- 
nik nie daje obrązu a- 


jących 


'dekwatnego do rzeczywi- 
_ stego przebiegu i 


rezul- 
tatów procesu wzrostu 


gospodarczego. 


Autor postuluje ścisłe 
rozróżnięnie międzv ce- 
lcm gospodarki socjali- 
stycznej (a więc wzrost 
szerokim 


wzrostem gospodarczym. 
Przy tym, jak wiadomo, 
wielkość i struktura do- 
chodu narodowego  po- 
dzielonego decydują 0 
"stopniu i dynamice za- 


spokojenia potrzeb Sspo-_ 
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łecznych, Autor NYM | 


Śla, że odróżniając poję- 
cia celu i wzrostu zda- 


je sobie sprawę ze. ści- . 


'słego związku między ni- 
mi. zawsze bowiem 


wzrost. gospodarczy trak-. | 


być jako 
realizacji celu. 


towany musi 
środek 


Bywają jednak sytuacje, . 


gdy środek realizacji ce- 
lu staje się samoistnym 
celem, a wtedy bezpo- 
średnim celem jest ma- 


ksymalna dynamika w2ro- 


stu gospodarczego, w 
szczególności jeśli cho- 
dzi o szybkie wyrwanie 
się z zacofania gospodar- 
czegó. Jednakże i wtedv 


w gospodarce. socjalisty-. 


cznej istotną troską sta- 
je się uzyskanie postę- 
pu w konsumpcji ną je- 
dnego mieszkańca. . Autor 
twierdzi, że utożsamianie 
wzrostu gospodarczego z 


dobrobytem nie może być. 


precyzyjne, gdyż m. in.: 


a) pozostawia na : ubo-- 


czu dużą część produktu 
społecznego, kcóra na 
bieżąco nie podnosi do- 
brobytu (np. dobra inwe- 
stycyjne, produkcja zbro- 
jeniową); b) dobrobyt e- 
konomiczny może się 
znacznie zwiększyć wsku- 
tek wzrostu tzw. 
sumpcji zbiorowej; c) 
czasowe podniesienie do- 
brobytu ekonomicznego 
może nastąpić bez wzro- 
stu gospodarczego, np. 
wskutek 
podziału 


wywodzi autor — uznać 
za słuszne wyrażanie 
wzrostu gospodarczego w 
„miernikach dobrobytu e- 
'konomicznego, choć mia- 
ry dobrobytu ekonomicz- 


nego mogą stanowić kry-- 


teria społecznej oceny 
wzrostu gospodarczego. 
Dlatego — twierdzi au- 
tor — słuszniej będzie 
traktować jako wzrost 


gospodarczy wzrost pro- 


zbiorowa pod 


czej, 
. stopniu 


gólnych branż. 


kon- ' 
" zawsze 


zmiany zasad 
produktu spo- 
łecznego. Trudno więc = 
gałęzi - 


" wkładem 
ną, niedostatecznie 
 winiętą dziedzinę badań, 


dukcji dóbr, bez względu 
'-na to, czy zwiększają one 


dobrobyt, czy też posiax 
dane zapasy dóbr -pro- 
dukcyjnych lub uzbroje- 
nie. (ad) 


- 


* 


„Optymalizacja 
mów rozwoju”. 


'progrą= 
Praca 
redakcją 
M. Rakowskiego, PWE 


"1968, str. 498. > 
„W dotychczasowej prak- 


tyce konstruowania plą- 
nów gospodarczych głów= 


ny akcent kładziono na 


problematykę bilansowa- 
nia poszczególnych części 
planu, tak by gospodarka 
jako całość rozwijać się 


mogła w sposób zrówno: 


ważony * przy  możliwię 
pełnym wykorzystańiu po> 
tencjału produkcyjnego 


oraz zasobów siły robQ- 
W niedostatecznym 
rozwijano nato» 
miast problematykę optyr 
malizowania kierunków 


rozwuju tak całej gospó- - 


darki, jak i jej poszczę- 
Opraco-. 
wywane dotychczas pro- 
gramy perspektywiczne 
dla całej gospodarki a- 
barczone były dość zna- 
cznymi wadami i nie 
wykorzystywane 
w konkretnych planach 
wieloletnich. 

Prezentowana książka 
stanowi próbę przedsta- 
wienia metod ekonomicz- 
nej analizy programów 
rozwoju . poszczesólnych 
produkcji i usług 
oraz „ich kompleksów. 
Jest więc potrzebnym 
we wspomnia- 
roz- 


Książka składa się z 
dwóch części. . 
Pierwsza z nich nosił 


- charakter bardziej ogól- 


ny i teoretyczny. Zajmu- 
je się . metodyką badań 
optymalizacji programów 


rozwoju. Znajduje się w 
niej jako pierwszy — 
rozdział poświęcony za- 
rysowi metod tej opty- 
rnalizacji w gałęziach go- 
spodarki. Omawia 'się tu 
m. in. takie problemy, 
jak: wybór optymalnych 
technologii i obiektów, a- 
naliza optymalizacyjna 
programu rozwoju gałęzi 
przy założonym określo- 
nym przyroście produkcji 
lub usług, zasady modyfi- 
kacji programu produkcji 
1 inwestycji na tle alter- 
natywnych rozwiązań, Qp- 
tymalizacja programów 
kilku gałęzi itp. 

Dalsze rozdziały. zaj- 
mują się problemami op- 
tymalizacji w rolnictwie, 
w tzw. układach siecio- 
wych. (kanalizacja, elęk- 
tryfikacja, transport), u- 
kładach osiedleńczych i 
obrocie międzynarodo- 
wym. 

Część druga książki 
przedstawia w _ formie 
przykładów - konkretne 
rozwiązania  optymaliza- 
cyjne poszczególnych ga- 
łęzi, układów produkcyj- 
nych, technologii bądź 
produktów. . Przykładów 
zamieszczono tu dwanaś- 
cie. A oto niektóre z nich: 

— kierunek  optymali- 
zacji programu wydoby- 
cia węgla kamiennęgo w 
świetle analizy efektyw- 
ności, 


— 'ogólnogałęziowa e- 


fektywność wprowadzenia 
procesu konwertorowo- 
„tlenowego do stalowni, 

— problemy. , analizy 
optymalizacyjnej dotyczą- 


cej stosowania tworzyw . 


sztucznych, 

— tanie drogi intensy- 
fikacji masowych  prze- 
wozów kolejowych, 

— próba kompleksowej 
analizy programu deglo- 
meracji Warszawy, 


— kierunki optymaliza- . 


cji programu pralnictwa. 
Metody optymalizacji 


prezentowane w książce 
opierają się na założe- 


niach „Instrukcji ogólnej 


w sprawie metodyki ba- 
dań ekonomicznej efek- 
tywności inwestycji” obo- 
wiązującej w naszej go- 
spodarce. Poza tym, po- 
nieważ zagadnienia oma- 
wiane w książce są bar- 
dzo skomplikowane i — 
jak piszą autorzy we 
wstępie — nie zostały je- 
szcze do końca praktycz- 
nie zbadane od strony e- 
konomicznej, nie próbuje 
się w pracy .dać rozwi- 
niętej teorii ich badania. 
Metoda przyjęta w pra- 
cy polega na  przedsta- 
wieniu niektórych zasad- 
niczych problemów oraz 
sposobów _' postępowania 
przy badaniu złożonych 
zagadnień ekonomiki ga- 
łęzi. (jch.) 


Je 


Jerzy. Kwejt: „Me- 
tody i strategia zarzą- 
dzania przedsiębiorstwem 
przemysłowym”. PWE 
1068, str. 419. 


Książka stanowi próbę 
analizy podstawowych 
problemów ' zarządzania 
przedsiębiorstwami socja- 
listycznymi w warunkach 
określonych szybkim: roz- 
wojem nauki i techniki 
oraz zmianami form or- 
ganizacyjnych, sposobów i 
warunków " działalności 
gospodarczej. "Problemy 
zarządzania rozpatruje się 
tu z mikroekonomiczne- 
go punktu widzenia. 

Praca składa się z 
trzech części i czternastu 
rozdziałów. Część pierw- 
sza (rozdziały I—VI) zaj- 
muje się procesem zarzą- 
dzania w  przedsiębior- 
stwie oraz metodami 1 
funkcjami jego realizacji. 
Znajdujemy tu omówie- 
nie współczesnych cech 
przedsiębiorstwa  socjali- 
stycznego,» nowych jego 


Recenzje t bibliografia 


form organizacji w je- 
dnostkach wyższego ty- 
pu, analiz zarówno bur- 
żuazyjnych, jak i so- 
cjalistycznych © teoretycz- 
nych koncepcji zarządza- 
nia przedsiębiorstwem; a 
na tym tle najważniejsze 
problemy zarządzania, ta- 
kie jak: planowanie i or- 
ganizacja w  przedsię- 
biorstwie, formy, rodza- 
je i zasady kontroli oraz 
sfunkcjonalizowane i nie 
sfunkcjonalizowane  ime- 
tody zarządzania, 

Część druga (rozdziały 
VII=XI) dotyczy strate- 
gii zarządzania przedsię-- 
biarstwem oraz oświetla 


problemy podejmowania 


decyzji w jego ramach, 
Autor omawia tu ogólne 
pojęcia strategii i jej 
modelu w ramach przed- 
siębiorstwa oraz rozważa 
zagadnienia strategii w 
wyspecjalizowanych dzia- 
łaniach: strategii nowej 
produkcji, wysokiej ja- 
kości, sprzedaży. Oddziel- 
ny rozdział poświęca te-- 
orii i praktyce podejmo- 
wania decyzji, analizując 
zarówno rodzaje, jak i 
sam proces ich podejmo- 
wania (lokalizacja decy- 


„zji, metody i warunki de- 


terminujące powzięcie de- 
cyzji itp.). 

Część ostatnia książki 
zajmuje się charaktery- 
styką kadry kierowniczej 
przedsiębiorstwa.  'Oma- 
wia się tu m. in. pozy- 
cję tej kadry w przed- 
siębiorstwie, organizację 
pracy kierowniczej itp. 
Qddzielne rozdziały po- 
Śświęcone są cechom oso- 
bowym i kwalifikacjom 


"zawodowym potrzebnym 


w pracy na stanowiskach 
kierowniczych oraz pro-- 
blemom GRAY A za- 
wodowej i niektórym e- 
lementom rozwoju kolek- 
tywnych form w zarzą- 
dzaniu przedsiębiorstwem. 

(J.ch.) 
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Podpisano do druku 25.X.1968 r. 


Henryk Jabłoński 


W nięśdziesiątą rocznicę 
odbudowy państwowości polskie 


Tradycje państwowe, jakie zostawiła potomności dawna Rzeczpospolita, 
to — mimo reform stanisławowskich — spadek wielce trudny do odro- 
bienia przez następne pokolenia, właśnie dlatego, że rozbiory przerwały 
proces przebudowy ustrojowej. Konstytucja 3 Maja praktycznie nigdy 
nie weszła w życie. | 

Zapóźnienie ekonomiczne ziem polskich spowodowało, że dalszy postęp 
w kierunku kapitalizmu odbywać się musiał w kraju podzielonym mię- 
dzy państwa zaborcze, co automatycznie zakładało osłabienie więzi go- 
'spodarczych między poszczególnymi zaborami, a równocześnie uzależnia- 
nie się kierunków rozwoju gospodarki na ziemiach polskich od ogólneś 
sytuacji w państwach, do których były wcielone. | z 

Pozostawiła też Rzeczpospolita nie rozwiązane wszystkie istotne pro- 
blemy społeczne z najważniejszym, agrarnym na czele. | 

Nie naruszona została przez rozbiory gospodarcza pozycja wielkich 
feudałów. Zmieniła się natomiast gruntownie sytuacja drobnej szlachty, 
która w niepodległej Rzeczypospolitej wykorzystywała ekonomicznie 
gwe prawa polityczne. Musiała ona szukać sobie innych podstaw egzy- 
stencji. Duża jej część znalazła się w miastach, chwytając się różnych — 
zależnie od okoliczności — zawodów. Kiedy zaś później również spora 
liczba ludzi pochodzących ze średniej szlachty wkraczać poczęła w sze- 
regi inteligencji miejskiej, stanowiło to ważny czynnik kształtowania się 
oblicza kultury warstw miejskich, a inteligencji w szczególności. 

W szeregach tej zdeklasowanej lub deklasującej się szlachty hasła 
walki o niepodległość znajdowały przez kilka dziesiątków lat żywy ode 
dźwięk. Trzeba ten fakt wyraźnie podkreślić, jak również jego pozy- 
tywną rolę międzynarodową. Tkwiły jednak w tym ogólnie biorąc pozy- 
tywnym zjawisku i swoiste, a ważne w perspektywie niebeznieczeństwa, 
"W dawnej Rzeczypospolitej mówiło się przez wieki o „narodzie szlache- 
ckim”, mówiło nie bez głębokiego uzasadnienia, bo ten jedyny stan miał 
pełnię praw, identyfikował się wręcz z Rzecząpospolitą, on jeden był na- 
rodowościowo i kulturalnie jednolity, gdy zróżnicowane były pod tym 
względem masy ludowe. W tych warunkach przez termin „Polska” ro- 
zumiała szlachta niewątpliwie teren swego osiedlenia, gdyż nawet for- 
malna dwuczłonowość Rzeczypospolitej zacierała się w jej świadomości. 
A, nie zapominajmy, Rzeczpospolita upadła, gdy naród polski w nowo- 
żytnym znaczeniu dopiero był w fazie tworzenia, a w jeszcze gorszej 
sytuacji znajdowały się inne narodowości dawnej Rzeczypospolitej. Stąd 
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tym. łatwiejsze identyfikowanie się. szlachty, a później znacznego odłamu 


„inteligencji szlacheckiego pochodzenia bądź też „myślącej po szlachecku”” 
"z narodem, traktowanie terenu własnego rozprzestrzenienia jako terenu 
8 „„narodowego”, wbrew oczywistej prawdzie historycznej, której jednak 


ta grupa społeczna sobie nie uświadamiała. 5 
Oczywiście. w najbardziej postępowych częściach inteligencji zmieniać 
się to będzie w wieku XIX, ale zmieniać powoli. W masie pozostaną te 


poglądy jeszcze bardzo długo, aż po wiek XX. 


Utrzymywaniu się' fałszywych poglądów o polskim „terenie narodo- 


wym” sprzyjał niewątpliwie stan podziału i niewoli, w jakim pozosta- 

'wała Polska od końca XVIII w. W sposób niejako „mechaniczny” odro- 
, dzenie państwowości kojarzyło się z. odbudową tego, co było przed roz-- 
„.  biorami. Musiała więc nastąpić głęboka przemiana. świadomości, by o pań- 


stwie polskim myśleć w kategoriach zgodnych z pojmowaniem nowo- 


"czesnego państwa. narodowego. I trzeba sobie jasno powiedzieć, że choć 


| elementy takiego pojmowania stale rosły, o warunkach do całkowitego 


— 


| przekształcenia świadomości społecznej w tej kwestii można mówić do- 


piero. wówczas, gdy powstała i zrealizowana została konsekwentnie skon- 
struowana Koncepcja narodowego państwa polskiego, pod względem spo- 


łecznym wyrażhjąca interesy najszerszych rzesz narodu. Innymi słowy,. 

to wielkie przeobrażenie, którego jesteśmy świadkami, choć resztki sta= 
" rych poglądów. tu i ówdzie jeszcze pokutują, wiąże się dopiero z progra- 
«+ mem i działalnością awangardy polskiej klasy robotniczej w czasie 
II wojny światowej. Tę sprawę przyjdzie nam jednak bliżej omówić . 


dopiero w ostatniej części niniejszego artykułu. 
Aby zrozumieć głębiej sens tej sytuacji, przypomnieć warto, co na te- 


©, mat państwa narodowego pisał Lenin. W pracy „O prawie narodów do 
 samookreślenia” polemizując z Różą Luksemburg mówił on m. in.: „Na 


całym świecie epoka ostatecznego zwycięstwa kapitalizmu nad feuda- 


 lizmem związana była z ruchami narodowymi”. 4 


Lenin pisał te słowa w początkach 1914 r., a więc wówczas, kiedy nie- 
wola narodu polskiego zbliżała się ku końcowi, ale nie ma to w tym wy- 


| padku znaczenia, gdyż cytowana teza zawiera podstawowe stwierdzenie, 


ważne dla całej epoki historycznej. Ale w konsekwencji skomplikowany 
rozwój kapitalizmu na ziemiach polskich musiał z natury rzeczy mocno 
komplikować casokształt życia narodu polskiego i | procesy jego wewnęnz- 
nych przemian. 

Pod tym względem sytuacja Polski była trudniejsza niż np. naszych 
sąsiadów. Niemcy nie mieli jednego państwa, gdy upadła Rzeczpospo- 
lita, ale mieli wiele państw niemieckich. Problem więc sprowadzał się 
do ich scalenia w jeden organizm narodowy. Nie mieli niepodległości 
Czesi, ale żyli w ramach jednego państwa. 

"Na tym tle bardziej doniosła musiała być rola kulturalnych BAWIESaŃ 
między poszczególnymi dzielnicami, szczególne było znaczenie literatury 


oraz innych dziedzin sztuki i nauki. Fakt ten należy jak najmocniej pod- 


kreślić, bo ogólnonarodowy charakter polskiej literatury, muzyki, pla- 
styki i nauk humanistycznych przekreślał — przy wszystkich istnieją- 
cych przeszkodach — próby unicestwienia narodu przez ZAPORĘ za- 
równo. dążenia germanizacy jne, jak i rusyfikacyjne. sp 
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Zwykło się przy takiej okazji wymieniać nazwiska największych, tych, 
których dzieła stanowią nie tylko chlubę naszej polskiej sztuki, ale 
i trwały dorobek kulturalny ludzkości. I słusznie, bo oddziaływanie spo- 
łeczne tych wielkich twórców było ogromne. Ale równocześnie zapomi- 
nać nie należy o tych mniejszych pod względem artystycznym, lecz 
o pierwszorzędnej roli, budzicielach polskości, twórcach bliskich ludowi 
Sląska, Mazur, Warmii, Kaszub. Nie kształt wiersza czy udatność rymu 
decydowały o ich znaczeniu, lecz uczucie patriotyczne i umiejętność do- 
tarcia do serc współobywateli. 

Składając twórcom kultury dań należytą, zdawać sobie musimy spra- 
wę, że pełniąc nie tylko swoje normalne w każdym narodzie funkcje, ale 
również niejako „zastępczo”, za inne formy życia społecznego, rolę orga- 
nizatora procesu kształtowania się jednolitego — mimo granie między 
zaborami — narodu, nie mogła jednak sama kultura rozwijać się pra- 
widłowo, nie mając nawet tego, co jest jej zwykłym fundamentem, tj. na- 
rodowej szkoły, nie mówiąc już o innych jej, z niewoli wynikających 
ograniczeniach. I jeszcze jedno może dodać warto: funkcje „scalające” 
naród, w okresie niewoli i tworzenie się dopiero jego nowoczesnego obli- 
cza, musiały znacznie wpływać na obraz samej kultury, na charakter jej 
powiązań z przeszłością, z tradycją narodową. ' 

I wreszcie należy zwrócić uwagę na jeszcze jedną sprawę, bynajmniej 
nie mało ważną. Przerwanie niepodległego bytu państwowego w okresie, 
kiedy nie ukształtowała się nowoczesna, kapitalistyczna struktura spo- 
łeczna, powodowało później szereg swoistych komplikacji. Na tym miej- 
scu chciałbym wspomnieć tylko o jednej, gdyż wiąże się pośrednio z roz- 
ważaniami poprzednimi. Chodzi mi o warunki do tzw. „solidaryzmu na- 
rodowego” pod przemożnym wpływem klas posiadających, utrudniające- 
go samookreślenie klasowe mas ludowych. Im większy był ucisk naro- 
dowy i trudniejsze warunki rozwoju polskiej oświaty i kultury, jak np. 
w Wielkopolsce czy na Pomorzu, tym łatwiejsze pole do tego typu kon- 
serwatywnego „solidaryzmu. 


Należy o tym pamiętać również i wtedy, gdy rozważać będziemy ostre 
przeciwstawianie. się owemu „„solidaryzmowi” i związanej z nim apologii 
przeszłości państwowej przez tych, którzy pragnęli rozwinąć samowiedzę 
klasową proletariatu. | 


* 


Ostatnie lata niepodległej Rzeczypospolitej szlacheckiej znaczą się nie 
" tylko wielkimi próbami reform ustrojowych z Konstytucją 3 Maja 1791 r. 
na czele, nie tylko walkami przeciw zaborcom rozdzierającym ziemie 
i okrojonego państwa polskiego, ale i Targowicą, tj. zdradą najżywotniej- 
szych interesów narodu, ucieczką warstw społecznie zagrożonych przez 
reformatorski ruch patriotyczny pod skrzydła wrogów niepodległości 
Polski. Z tej tradycji rodziła się w późniejszym okresie ugoda z zaborca- 
mi, zwłaszcza po upadku powstania listopadowego. W miarę rozwoju 
samowiedzy i siły mas ludowych ogarniała ona coraz szersze kręgi klas 
posiadających. 
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"W początkowym jednak okresie niewoli gruby 'społeczne, które. szły 
na pełną ugodę z rządami zaborcęzymi, były jeszcze nieliczne, choć nie- 
wątpliwie zasięg tendencji ugodowych stale się rozszerzał, Byłoby rów= 


„nież jak najbardziej niesłuszne określać tych Polaków wieku XIX, któ- 


rzy pragnęli odzyskania niepodległości, jako nie zróżnicowaną masę, kie- 
rującą się jednolicie rozumianym i.odczuwanym patriotyzmem, wysu- 
wającymm te same cele i uznającym te same drogi działania. 


- Jeślibyśmy nawet -pominęli w naszych rozważaniach te rzesze narodu, 


" które ze względu na ogólny stan swej świadomości politycznej nie mogły 
| wykrystalizować wyraźnych programów własnych, sytuacja bynajmniej 
. by się nam nie uprościła. Te bowiem warstwy, które świadomie, mając - 

. określony program, dążyły do niepodległości, nie były bynajmniej jed- 


nolite w swych dążeniach społecznych. Stąd też różnie pojmowały drogi 


„zmierzające do odbudowy. państwa polskiego, różnie wyobrażały sobie 


oblicze niepodległej Polski. 
"W konsekwencji w polskim ruchu narodowowyzwoleńczym wszystkich 
okresów wyraźnie rysują się dwa przeciwstawne sobie prądy. Jeden 


2 nich jest społecznie konserwatywny, niechętny odwoływaniu się do © 
.' polskich i obcych mas ludowych; szuka sojuszników wśród rządów euro 
_ pejskich, w mniejszym lub większym stopniu skłóconych aktualnie z za- 


borcą, przeciw któremu zwrócone jest dane powstanie. Prąd drugi jest 
społecznie postępowy: łączy on wyzwolenie narodowe z walką mas lu- 


| dowych o wyzwolenie społeczne, zwraca się nie tylko przeciw rządom 
 zaborczym, ale również przeciw wspierającym je klasom społecznym oraz 
 Ustrojowi będącemu wyrazem ich interesów, problem zaś pomocy ze- 
 wnętrznej stara się rozwiązać, szukając oparcia w postępowych ruchach 


społecznych w całej Europie, w tym również i w. wyzwoleńczej walce 
mas ludowych w państwach zaborczych. 
Wymownym tego przykładem, choć nie uwieńczonym sukcesami, było 


' pierwsze w tym duchu zawarte porozumienie między polskimi patriotami 


a rosyjskimi dekabrystami. 

Naturalnie, zawsze istniały programy pośrednie i grupy wahające się, 
które zależnie od: aktualnej sytuacji zbliżały się do jednego lub drugiego 
kierunku. Istniały odcienie wśród zachowawców społecznych. Nie brakło 


' też dużego zróżnicowania wśród ugrupowań szukających powiązania wal- 


ki o niepodległość ze społecznymi dążeniami mas ludowych. 

"Mimo tych wszystkich odcieni i różnie podstawowe pytanie, określa- 
jące ogólnie kierunek drogi mającej prowadzić do niepodległości,  brzmia- 
ło wciąż tak samo: „rządy czy ludy?”. 

Tak było i w ostatnim z wielkich powstań narodowych XIX wieku — 
w powstaniu styczniowym. Wówczas jednak sytuacja była już wielce 


"skomplikowana w skali międzynarodowej i problem „rządy. czy ludy?” 


nabierał nowych zupełnie barw. 

- Przede wszystkim pamiętać trzeba, że znaczna część hafbaśdziej zde- 
cydowanie powstańczo nastrojonych działaczy polskich, skupionych w le- 
wicy stronnictwa „czerwonych”, wyrosła w kołach rewolucyjnych Rosji, 
i że później, w okresie powstania, rewolucjoniści rosyjscy z Herzenem 


' na czele podtrzymywali je jak najbardziej eż uaą 
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Na Zachodzie prawdziwymi i konsekwentnymi przyjaciółmi narodu 
polskiego i jego walki wyzwoleńczej byli tylko zdecydowani rewolucjo- 
niści spod znaku Marksa i Engelsa, dążący do obalenia kapitalizmu. Od- 
woływanie się do solidarności ludów w starym rozumieniu, z czasów, 
kiedy burżuazja walczyła o obalenie feudalizmu, było już absolutnie 
nieaktualne, bo oddźwięk znajdowało ono tylko w młodym, organizują- 
cym się dopiero rewolucyjnym ruchu robotniczym. 

W tych warunkach nastąpiła dalsza polaryzacja stanowisk. 


PoE c tradycję oparcia się na „ludach”, korzystając nadto z bez- 
pośrednich doświadczeń okresu powstania styczniowego i lat następnych, 

zwolennicy niepodległości Polski musieli widzieć, jaka jest główna w ska- 
li międzynarodowej siła ludu i kto naprawdę jest przyjacielem wolności 
narodu polskiego. Stąd brały się przecież związki najbardziej kon- 
sekwentnych, najgłębiej pojmujących swój „ludowy” program dawnych 
bojowników powstańczych z I Międzynarodówką, z Komuną Paryską, 
z ruchami rewolucyjnymi w Rosji Wkrótce zresztą uwidoczniły się po- 
ważne przemiany ekonomiczne i społeczne w Europie wschodniej. Rzu- 
towało to i na „sprawę polską”. Jeśli bowiem w okresie poprzednim 
powstania polskie, bez względu na ich wewnętrzną treść społeczną, miały 
szczególną pozycję w demokratycznym ruchu europejskim, to w ostatniej 
ćwierci wieku XIX sytuacja kształtowała się coraz wyraźniej odmiennie. 

Polskie obszarnictwo i burżuazja porzuciły wówczas w swej przytła- 
czającej większości ideę czynnej walki o niepodległość, a więc siły we- 
wnętrzne dążące do niezawisłości kraju były bez porównania słabsze niż 
w poprzednich dziesięcioleciach. Równocześnie jednak coraz więcej fak- 
tów wyraźnie świadczyło, że Rosja carska stanowi najsłabsze ogniwo sy- 
stemu kapitalistycznego, a jej ustrój państwowy przejawia widoczne 
cechy nietrwałości, gdy równocześnie rewolucyjny ruch robotniczy wy- 
kazuje w Rosji dynamikę większą niż gdziekolwiek indziej. Innymi sło- 
wy, punkt ciężkości ruchu rewolucyjnego przeniósł się do Rosji, a zwią- 
zek między powodzeniem rewolucji rosyjskiej a możliwościami wyżtwo- 
lenia narodu polskiego stawał się bezsporny. 

Oczywiście, były to zjawiska trudne do pojęcia przy tradycyjnym, 
w tym okresie już anachronicznym, ujmowaniu problemu polskiego, jakie 
po dawnej epoce odziedziczyła znaczna część inteligencji, dążącej nadal 
do odzyskania niepodległości. Musiało to się automatycznie wiązać z nie- 
docenianiem ruchów rewolucyjnych w innych narodach, z niezrozumie- 
niem faktu przesunięcia się punktu ciężkości ruchu rewolucyjnego do 
Rosji, a więc i uzależnienia się sprawy wyzwolenia ludu polskiego od 
rozwoju sytuacji rewolucyjnej w głównym państwie zaborczym. Jeśli 
zaś chodzi o stosunek do proletariatu polskiego, wyrazić go można krótko: 
miał on być tylko i jedynie narzędziem w walce o niepodległość. 

Taką właśnie postawę reprezentował obóz skupiony wokół J. Piłsud- 
sklego. Wiązały się z tym dwa ważne problemy. Pierwszy z nich, to kon- 
cepcja samej państwowości polskiej, wyznawana przez ludzi typu Pil- 
sudskiego, a nawet częściowo i tych działaczy prawicy pepesowskiej, któ- 
rzy wprawdzie poważnie traktowali swój reformistyczny socjalizm, ale 
przeż długi czas Piłsudskiego popierali, nawet po formalnym jego zerwa- ' 
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c ŚR niu z: partią. Drugi problem — to koncepcje taktyczne, którym hołdo- 
= 2 | | wali Piłsudski i piłsudczycy przed i w okresie I wojny. światowej. 
_ Ańachroniczne i nie wspólnego nie mające ze współczesną im rzeczy- 
3 wistością było ich pojmowanie wyjątkowości sprawy polskiej w polityce 
europejskiej, ale jeszcze bardziej anachroniczne i absolutnie niezgodne 
Ą ogólnoeuropejskim rozwojem procesu historycznego było ich pojmo- 
Ę wanie przyszłego polskiego terytorium, państwowego. Ńawiązywało ono 
_ do epoki feudalnej, do dawnej Rzeczypospolitej, gdy właściwe dla okresu 
: kapitalistycznego było kształtowanie się państw narodowych. 
28 © _I jeśli słusznie widzi się w dążności do utworzenia własnego organi- 
SA, zmu: państwowego pragnienie ' narodu do.samookreślenia swojej pełno- 
 wartościowości, nie można z tym pogodzić dążności do utworzenia pań- 
stwa w granicach przekreślających analogiczne dążenia innych narodów. 
A tak właśnie, mimo takich czy ińnych osłon w postaci teorii „federali- 
E stycznych”, traktować należy. piłsudczykowskie pojmowanie polskiego 
„4 „ terytorium państwowego: oznaczało ono bowiem aneksję: terytoriów bia- 
2 ""łoruskich, ukraińskich i litewskich. 
To jedna sprawa, ale wiążę się z nią i druga, o której wyżej wspom- 
niano. 
. Nie do tradycji lewicy MienóW sowatóńczychć i ich oparcia się o „ludy” 
A mogli nawiązywać piłsudczycy przy swym pojmowaniu walki o nie- 
3 '_ podległość, lecz szukać musieli oparcia o „rządy”, tak jak to zawsze czy- 
L | niły dawniej prawicowe elementy w każdym powstaniu polskim. A w wa- 
> A ' runkach stworzonych przez przymierze Rosji z Francją i Anglią mogli 
KE. | _ubiegać się piłsudczycy tylko o pomoc państw centralnych, tj. Niemiec 
ag "i Austro-Węgier. Każda zaś z możliwych w tym wypadku kombinacji 
3 " „musiała dawać w efekcie przekreślenie idei państwa narodowego, mu- 
| , siała pozostawiać poza granicami przyszłego państwa polskiego znaczną 
3 część etnograficznych ziem polskich. W praktyce więc z sięganiem po 
_. obce ziemie łączyła się rezygnacja z ziem etnograficznie polskich. 
p, Nie mogło to więc być stanowisko zgodne w jakimkolwiek bądź stopniu 
NE ; z interesami polskich mas ludowych i narodu jako całości. 
k ANIE | Jak na tym tle ocenić stanowisko lewicy polskiego ruchu robotniczego? 
RE „Przede wszystkim, aby je wyjaśnić, pacz określić choćby W najgrub- 
| | "szych zarysach i”go źró”ła. 
Sięgnijmy do wskazań, zawartych w pierwszej wielkiej proklamacji, 
AE ogłoszonej w imieniu znajdującego się we wstępnej fazie swego rozwoju 
=" | rewolucyjnego ruchu robotniczego, sięgnijmy do „Manifestu komuni- 
JE stvcznego . Pamiętamy wszyscy to zdanie, które przez długie dziesię:'io- 
lecia, rozmyślnie przez wrogów proletariatu wyrwane z kontekstu, miało 
być argumentem przeciw ruchowi robotniczemu, miało świadczyć o jego 


= | _ rzekomej antynarodowej postawie: „Robotnicy nie mają . ojczyzny, nie 
R „można im odebrać tego, czego nie mają”. 
gel - "Te bolesne słowa zawierały charakterystykę konkietnej sytuacji. Broz 


5 | gram zaś zawierał się w następnych zdaniach Manifestu: „Proletariat ; 
; musi przede wszystkim zdobyć sobie władzę polityczną, podnieść się do . 
stanowiska klasy narodowej, ukonstytuować się jako naród”. 


A więc, tak jak kiedyś burżuazja rozwalająca zgniły: gmach feuda- 
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 lizmu uznała się za naród, a wyraz „patriota” oznaczał wroga starego, 
feudalnego porządku — w tej samej perspektywie na nowym etapie 


historii rysowała się rola proletariatu. Aby jednak do tego dojść, prole- 


tariat musiał uzyskać swą klasową samowiedzę, a więc musiał się „wy- 
odrębnić”, ukształtować swoją polityczną siłę kierowniczą, a ta znów wy- 
pracować plan działania w każdej konkretnej sytuacji. Proces ten był 
i jest w skali światowej nieuchronny. 


Kończył się Manifest wielkim, wspaniałym akcentem internacjona- 


lizmu, zawołaniem, które zakłada prawdziwą wolność, prawdziwą rów-- 
ność i prawdziwe braterstwo między ludźmi i między narodami: „Pro- 


letariusze wszystkich krajów, łączcie się!”. | 

Czy to hasło było sprzeczne z hasłem niepodległości narodów, z ich 
prawem do swobodnego bytu, czy przekreślało uczucia patriotyzmu? 
Piękną na to odpowiedź dał nie kto inny, jak jeden z twórców Manifestu, 
Fryderyk Engels, w przedmowie do polskiego wydania Manifestu z ro- 
ku 1892: „Ścisła współpraca międzynarodowa ludów europejskich możli- 
wa jest jedynie wówczas, kiedy każdy z tych narodów jest u siebie w do- 
mu zupełnie niezależny”. 

A wkrótce później tenże sam Fryderyk Engels pisał: „Bez przywró-” 
cenia niepodległości i jedności narodów, każdego narodu, nie mogłoby 
nastąpić ani międzynarodowe zjednoczenie proletariatu, ani spokojna 
i świadoma współpraca tych narodów w innych wspólnych celach”, 

Brzmi to jasno i prosto. Docenia to w pełni dziś obecne pokolenie dzia- 
łaczy robotniczych, rozumie należycie te słowa teraz, kiedy w sercach 
komunistów polskich „patriotyzm”, „internacjonalizm” to pojęcia nieroz- 
łączne, kiedy widzi, że niepodległość wywalczona niemal w obliczu peł- 
nego wyniszczenia narodu wspiera się na współdziałaniu sił bratnich. 

Ale droga do tej właśnie sytuacji była długa i trudna. 


Wskutek tragicznych losów narodu polskiego zacofana była struktura' 


gospodarcza i społeczna kraju, spóźniony więc był i rozwój klasy robotni- 
czej, i jej ruch polityczny. Dojrzewał on w ciężkiej walce, ponosząc wciąż 
olbrzymie straty, a przecież musiał przejść całą swoją drogę: wyodrębnić 
się, uzyskać świadomość swej odrębności i swych własnych celów klaso- 
wych, aby przejść do dalszych etapów własnego rozwoju. 

Było to szczególnie trudne w narodzie podbitym, uciemiężonym, roz- 
bitym między różne państwa zaborcze. A choć cierpiał cały naród, naj- 
więcej tracił na tym proletariat polski. 

I jeśli tak silnie moment ten podkreślam, to nie chodzi mi o żadne 
usprawiedliwianie, o zamazywanie przeszłości, ale po prostu o jej zrozu- 
mienie. Swoiste polskie warunki sprawiły, że rewolucyjny nurt polskiego 
ruchu robotniczego, silnie związany z ideą internacjonalizmu, a więę i ko- 
ordynacji swej walki z walką proletariatu państw zaborczych — prze- 
ciwstawiać się pragnął wszystkiemu, co tę wspólnotę osłabkiało. Podkre- 
ślając ze szczególną mocą swoje „klasowe wyodrębnienie”, dążąc do 
wzmocnienia świadomości klasowej proletariatu, skłonny był zapewne 
bardziej, niż byłoby to w innych warunkach, do negowania wszelkich 
celów stawianych przez inne klasy społeczne, do niedoceniania roli na- 
turalnych sojuszników proletariatu. Ponadto w naszej lewicy robotniczej 
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wciąż jeszcze panowało dawne, przedieninowskie, pojmowanie skutków 
„ rewolucji. Sądzono więc, że obejmując swym zasięgiem Europę bądź 
"znaczną jej część, zniesie ona podział państwowy, że w tej nowej socja- 


listycznej Europie nie będzie państw narodowych, a kwestia narodową 
rozwiąże się automatycznie. Wszystkie nafody, w myśl tej koncepcji, 
miały mieć w nowych warunkach pełne możliwości rozwoju, gdyż wy- 


nika to z: samej istoty proletariackiego internacjońalizmu. Oczywiście, 
"nie miało to nie wspólnego z „nihilizmem narodowym”, niemniej jed- 


nak ta błędna „postawa nie pozwalała lewicy polskiego ruchu robotnicze- 


 -go ra jasny i konstruktywny, państwowy program działania w kon- 


kretnych warunkach. I aczkolwiek obiektywne okoliczności sprawiały, 


- © czym jeszcze przyjdzie. mówić, że w tym okresie historycznym już tyl- - 
- Ko klasa robotnicza może odegrać rolę klasy przewodniej w narodzie, 


nie była ona jeszcze ze względu na stan organizacyjny swej awangardy 
i jej program polityczny do tego należycie przygotowana. Dopiero pełne 
zwycięstwo marksizmu-leninizmu nada właściwy: kierunek. jej działaniu, 

Po tych z natury rzeczy szkicowo potraktowanych rozważaniach zre- 
kapitulujmy sytuację narodu polskiego w pierwszych latach I wojny 
światowej. 

Zwycięstwo koalicji antyniemieckiej mogło co najwyżej przynieść re- 
alizację planów głównych sił burżuazji, tj. zjednoczenie ziem polskich 


pod berłem cara, gdyż zarówno Francja, jak i Anglia uznawały wów= 


czas sprawę polską za „wewnętrzną sprawę rosyjską. Użyto tu sformu- 
łowania „co najwyżej”, gdyż zależało to jeszcze od rozmiarów zwycię- 


stwa. Gdyby było ono EDEN space ziem polskich mogłaby się nie 


zmienić. 


Zwycięstwo Niemiec i Austro-Węgier, u boku kiówych stanął tzw. wów- 
czas „obóz niepodległościowy” z Piłsudskim na czele, mogło doprowadzić 


_. znów co najwyżej do utworzenia małego, pozbawionego ważnvch ziem 


polskich, buforowego państewka, Ściśle od Niemiec uzależnionego. Tak 
zresztą przewidywał je słynny akt obu cesarzy z 5 listopada 1916 r. 
Gdyby zaś zwyciężyło tzw. rozwiązanie „austro-polskie” — skończyłoby 
się na włączeniu zaboru rosyjskiego w skład monarchii habsburskiej. 

W konsekwencji, ogólnie oceniając sytuację Polski w tym okresie, 
stwierdzić musimy: żadna ze stron walczących nie stwarzała perspektyw 
niepodległości, a w tym świetle tylko rozpatrywać nalęży polskie pro- 


„gramy oparte na współdziałaniu z tym czy innym mocarstwem. Sprawę ' 


polską mogła postawić na arenie europejskiej w innych niż dotychczas 
rozmiarach tylko bardzo istotna zmiana sytuacji międzynarodowej, ale 
nie w postaci przechylenia się szans zwycięstwa zbrojnego. na stronę 
jednej lub drugiej koalicji. Rozwiązania mogłyby być wówczas różne, 


ale o niepodległości trudno byłoby mówić. Zmienić sytuację Polski 
, mogła tylko rewolucja w którymś z państw zaborczych. Innymi słowy: 
"losy narodu polskiego związane były z losami rewolucji proletariackiej. 


I od tej więc ' strony zarówno narodowa, jak i klasowa oceną zjawisk 
nie może budzić wątpliwości. Interesy proletariatu 1 narodu polskiego 
były zupełnie zbieżne. 

I to stwierdzenie jest najważniejsze przy rozpatrywaniu całej historii 
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sdi dążeń niepodległościowych. Stare, Giaśńetnśstowictzie pyta- 
nia — „rządy czy ludy?"”, „konserwatyzm czy rewolucja społeczna?” — 
nie utraciły do końca zaborów swego znaczenia i zawsze odpowiedź mogła 

być tylko jedna: „ludy i rewolucja”. Zmieniała się, oczywista, treść we- 
wnętrzna tych pojęć, bo w początkowym okresie walk niepodległościo- 
wych wiązały się one z rewolucją burżuazyjną jako oznaczającą właśnie 
wówczas w walce z feudalizmem postęp społeczny, później mogła być 
już mowa tylko o rewolucji proletariackiej, o powiązaniu z tą siłą, która 
na nowym etapie historycznym wyznaczała drogę postępu. 

Stąd też zawsze ta siła w narodzie polskim, która najkonsekwentniej 
stała na gruncie powiązań z najbardziej w danym okresie postępowym 
nurtem przemian społecznych w Europie — służyła obiektywnie najle- 
piej tworzeniu się warunków do wyzwolenia narodowego. Tak spojrzeć 
również trzeba i na zjawiska, które rozegrały się w ostatniej ćwierci 
IX wieku i w wieku XX. 

Dążenie do niepodległości, wyłączając warstwy najbardziej wsteczne, 
miało szerokie oparcie w narodzię. Ale towarzyszył mu równolegle stały. 
wzrost ugodowości klas posiadających wobec zaborców i ich skłonność 
do kompromisów z nimi w miarę wzrostu obaw przed własnymi masami 
ludowymi. Z drugiej zaś strony, nie negując w najmniejszej mierze 
szczerości dążeń niepodległościowych szeregu ugrupowań, bazujących na . 
drobnomieszczaństwie, chłopach czy też klasie robotniczej — uznać mu- 
simy za rzecz bezsporną, iż ich pragnienie niepodległości tylko o tyle 
miało szanse realizacji, o ile realna stawała się szansa rewolucji prole- 
tariackiej na wschodzie Europy. Prawda ta pozostawała niezmienna, nie- 
zależnie od tego, czy i w jakiej mierze zdawały one sobie z tego sprawę, 
czy nie, czy pomagały siłom rewolucyjnym, czy je osłabiały. Naturalną 
konsekwencją tego stwierdzenia musi być wniosek, że każdy, kto siły 
rewolucyjne osłabiał, oddalał perspektywę wyzwolenia narodowego, abso- 
lutnie niezależnie od tego, jaki był jego subiektywny stosunek do spra- 
wy niepodległości. Równie mewątpliwy jest i drugi wniosek: każdy, kto 
służył rewolucji, przyczyniał się do stworzenia warunków umożliwiają- 
cych odzyskanie przez naród polski niepodległości. 

W tym świetle oceniać należy również wkład poszczególnych odłamów 
polskiego ruchu robotniczego w dzieło wyzwolenia. Powtórzmy też za 
Władysławem Gomułką: „Pozostaje historyczną prawdą,. że właśnie 
marksistowska lewica polskiego ruchu robotniczego najwcześniej zrozu- 
miała istotę historycznych: doświadczeń narodu polskiego i specyfikę no- 
wego okresu historycznego, wiążąc sprawę wolności Polski z wielką re- 
wolucją socjalistyczną w Rosji i w Europie”. 

I to właśnie stanowi o tym, iż tradycja związków marksistowskiej le- 
wicy polskiego ruchu robotniczego z awangardą rewolucyjnych sił 
w BREEPIE ma znaczenie ogólnonarodowe. 


* 


Rewolucja lutowa i upadek caratu spowodowały wzrost nastrojów 
emancypacyjnych w narodzie polskim. Ale do ziszczenia polskich pragnień 
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'.7 - wyzwoleńczych było jeszcze daleko. Przede wszystkim państwa koalicji: 
''' starały się za wszelką cenę utrzymać Rosję jako swego sojusznika w woj- 
: nie. Dlatego też bez zastrzeżeń zaakceptowały stanowisko. tymczasowego 


rządu ks. Liwowa, który w swej deklaracji co prawda formalnie zgadzał 


„.« się na odrodzenie Polski, ale pozostawiał szereg -niejasności na temat 


przyszłych powiązań Rosji i Polski, które zatwierdzić miała konstytuanta 
"rosyjska. | e 2 5,3 j sę. Wz 

"Inaczej ujmowały problem polski rewolucyjne siły: Rosji, dążące do 
obalenia rządu tymczasowego. Od pierwszej chwili po obaleniu caratu 


deklarowały one pełne prawo narodu polskiego do 'samookreślenia. Bez- _ 


pośrednio stanowisko to zostało wyrażone w orędziu „Do narodu pol-- 


. « skiego” Piotrogrodzkiej Rady Delegatów Robotńiczych i Żołnierskich 
.' Z dnia 27 marca 1917 r., pośrednio zaś, ale w formie nie budzącej wątpli- 
wości — w uchwale konferencji kwietniowej partii bolszewickiej, W kon- 


sekwencji im silniejsza była pozycja bolszewików,, tym bliższa była re- 


" zygnacja Rosji z planów sprzecznych. z suwerennością narodu polskiego. 


Rewolucja październikowa stanowi też zdecydowany zwrot w sytuacji 
narodu polskięgo, choć nie od razu jej rezultaty mogły się w pełni ujaw- . 


'; nić. Początkowo nawet niecałkawicie orientowały się w tym i rządy mo- 


carstw zachodnich snując najrozmaitsze pomysły rozwiązania kwestii 


(| „polskiej aż do powrotu do koncepcji „austro-polskiej” włącznie. 


, „Deklaracja praw narodów Rosji”, opublikowana 16 listopada 1917 r., 
zdecydowane poparcie. dla idei niepodległości Polski przez Rosję Radzie- 


„ cką 'w czasie rokowań pokojowych w Brześciu w grudniu 1917 r. i stycz-- 


niu 1918 r. zrzeczenie się praw Rosji do zaboru rósyjskiego, wypowie- 
dzenie traktatów rozbiorowych w dniu 29 sierpnia 1918 r. — oto etapy - 
walki rewolucyjnej Rosji na arenie międzynarodowej 'o prawo narodu . 
polskiego do samookreślenia. Ale najważniejsze było to, że rewolucja 
zmieniła zdecydowanie układ sił w Europie, że hasło samookreślenia na- 
rodów zdobyło tak silne oparcie, iż liczyć się z tym musiały i rządy impe- 
rialistyczne, że wreszcie przykład rosyjski pociągnął za sobą głębokie 
wstrząsy rewolucyjne w państwach centralnych, które doprowadziły do. 
rozpadu Austro-Węgier i upadku monarchii w Niemczech. 

- Sprawdzały się słowa Lenina: „Wolność Polski jest niemożliwa bez 
wolności Rosji”. Wolność Rosji przyniosła wolność Polsce. 

Gdy pod wpływem rewolucji w Niemczech i Austro-Węgrzech zachwia- 
ła się siła okupantów w Królestwie Polskim, najlepiej przygotowane do 
przechwycenia władzy były reakcyjne siły obszarniczo-burżuazyjne, gdyż 
reprezentująca ich interesy, utworzona przez państwa centralne tzw. Ra- 
da Regencyjna i jej gabinet ministrów stanowiły ważny ośrodek organi-| 
zacyjny. W jej rękach znalazło się szkolnictwo, częściowo wymiar spra- 
„wiedliwości; słabe, ale jednak istniejące zalążki administracji'i niezbyt 
wielka, ale dobrze przygotowana siła zbrojna. - azz2t | 

Aby przeciwstawić się rewolucyjnym nastrojom mas,-Rada Regencyj- 


na powołuje w dniu 23 października 1918 r. gabinet Świeżyńskiego, zło- 


żony z wybitnych działaczy endeckich, który przygotowuje „ordynację 
wyborczą do sejmu wedle wszelkich reguł burżuazyjnej . demokracji, 
a w swej znanej odezwie stara się wszystkimi siłami kokietować masy 
ludowe wizją pełnego uczestnictwa w sprawowaniu władzy. . 
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Rozwój sytuacji nie pozwolił jednak Świeżyńskiemu na realne objęcie 
władzy w wyzwalającym się kraju. W nocy z 6 na 7 listopada 1918 r. 
powstał w Lublinie tzw. Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej 
pod prezesurą Ignacego Daszyńskiego, przywódcy Połskiej Partii Socjal- 
no-Demokratycznej Galicji i Śląska Cieszyńskiego. W skład tego rządu 
powołani zostali z zaboru rosyjskiego przedstawiciele „PPS, Polskiego 
Stronnictwa Ludowego „Wyzwolenie” i Stronnictwa Niezawisłości Na- 
rodowej, z zaboru austriackiego — przedstawiciele PPSD i PSL — „Piast. 
Ponadto ministrem spraw wojskowych był bezpartyjny E. Śmigły Rydz, 
bliski współpracownik Piłsudskiego. i 


Krótkotrwałe były dzieje tego rządu, nie można jednak pominąć do- 
niosłości faktu samego jego powstania po tylu latach niewoli. Sama 
nazwa „rząd” działać musiała emocjonalnie, zwłaszcza że miał to być 
rząd rzeczywiście polski, bo wyłoniony samorzutnie przez grupę polskich 
partii politycznych, a nie bezprawnie używająca tego miana pomocnicza 
administracja, powołana do życia przez okupantów, jak to było z Radą 
Regencyjną. | 

Rząd Daszyńskiego szybko uległ likwidacji. Dnia 10 listopada wrócił 
do Warszawy Piłsudski, a następnego dnia Rada Regencyjna przekazała 
mu władzę nad wojskiem. Podporządkował się też Piłsudskiemu Daszyń- 
ski. Dnia 14 listopada Rada Regencyjna postanowiła się rozwiązać i prze- 
kazać całą władzę nad podległym jej aparatem Piłsudskiemu. W nowym 
charakterze decyduje się on na powierzenie misji utworzenia nowego, 
podległego sobie rządu Daszyńskiemu, ale wobec protestu burżuazji osta- 
tecznie powołuje do życia w dniu 18 listopada rząd tzw. „ludowy” pod 
Po: Jędrzeja Moraczewskiego, również członka PPSD Galicji 
i Sląska. 

Zgoda burżuazji na powołanie przez Piłsudskiego rządu złożonego 
z przedstawicieli reformistycznych partii socjalistycznych i ugrupowań 
chłopskich spowodowana była przede wszystkim dążeniem do możliwie 
najbardziej efektywnego przeciwstawienia się siłom rewolucyjnym. 


Tzw. Królestwo stało się bowiem już w pierwszych dniach listopada, 
jeszcze przed powstaniem rządu lubelskiego, terenem wielkiej akcji par- 
tii lewicy robotniczej, zmierzającej do tworzenia na wzór rosyjski wła- 
snych organów władzy w postaci rad delegatów robotniczych. 


Miały one w istocie zasięg ograniczony do dawnego zaboru rosyjskiego 
i niektórych bezpośrednio przylegających doń powiatów zaboru austria- 
ckiego. Mimo że i w Galicji, i na terenie zaboru pruskiego powstawały 
organizacje o podobnych nazwach, charakter ich był odmienny, miały 
one ambicje znacznie mniejsze, co było wynikiem przede wszystkim bra- 
ku podobnych partii, jak SDKPiL i PPS-Lewica. | 

Mając na uwadze te zastrzeżenia, przypomnijmy jednak, że ruch rad 
delegatów robotniczych miał duży rozmach, a sieć rad, jaka powstała 
bardzo szybko, świadczy, iż sama idea rad na tym terenie, który dzieki 
istnieniu rewolucyjnych partii proletariatu ulegał najbardziej wpływom 
rewolucji rosyjskiej, znalazła grunt niezwykle podatny. Sto miast i osie- 
dli Królestwa posiadało rady delegatów robotniczych; na 51 miast liczą- 
cych ponad 10 tysięcy mieszkańców w 37 powstały rady. Na niektórych 
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terenach, szczególnie w województwie lubelskim, rady organizowali rów= 
nież robotnicy folwarczni. 

Już sam ten szeroki zasięg rad wpłynął na całokształt rozwoju sytuacji 
politycznej w Królestwie w pierwszych tygodniach niepodległości. Rady 
reprezentowały bowiem interesy klasy, robotniczej, wysuwały jej żądania 
ekonomiczne, usiłowały wpływać na uruchomienie przemysłu, groziły 
burżuazji, że stać się mogą w pewnej chwili przeciwwagą polityczną dla 
innych tworzących się władz nowego państwa polskiego. Zmuszało to 
wszystkie rozsądniejsze koła burżuazji, rozumiejące konieczność ma- 

newrów, do ustępstw. 

Oczywiście burżuazja chciała możliwie najspieszniejszego rozbicia rad 
ij — gdy się dostatecznie umocniła — dokonała tego w połowie 1919 r. 
Ale w początkowym okresie niepodległości z tymi nastrojami, których 
wyrazem były rady, musiała się liczyć. Stąd zgoda na czasowe — jak się 


' szybko okazało — przejęcie władzy przez PPS i antyrewolucyjną lewicę 


chłopską. 

I jeśli znany historyk o poglądach narodowo-demokratycznych, Sobie- 
ski, nie miał racji przypisując państwom zachodnim, a anglosaskim 
w szczególności, zasługę odzyskania przez Polskę niepodległości, to zu- 
pełnie słusznie powtarzał za Dmowskim tezę o przybraniu przez tworzące 
się państwo polskie „barwy ochronnej”. 

Sądzić należy, że ściśle oddaje opinię Piłsudskiego bliski mu gen. Ja- 
cyna, gdy w pamiętnikach swych notuje, iż naczelnik państwa ,,...uwa- 
żał za zbawienie dla kraju zaszczepić społeczeństwu socjalizm, aby rato- 
wać się od zarazy komunistycznej, tak jak w okresie epidemii wstrzy= 
kuje się szczepionkę ochronną, która na razie wywołuje podniesienie tem- 
peratury i bóle — ale ratuje organizm od zarazy”, 

Zdając więc sobie w pełni sprawę, czym jest demokracja burżuazyjna, 
a tym bardziej ta, którą w formie mocno okrojonej wprowadzono w Pol- 
sce — stwierdzić należy, iż zastępowała ona o wiele bardziej reakcyjne 
wcześniejsze plany burżuazji. Z planów tych musiała ona w danym okre- 
sie zrezygnować pod naciskiem mas, którym sił dodawał przykład rosyj- 
skiej rewolucji. W jeszcze większym stopniu odnosi się to do tzw. „zdo- 
byczy socjalnych” klasy robotniczej. 

Perspektywa zwiększenia tego nacisku, podniesienia na wyższy poziom 
organizacyjny politycznej działalności rewolucyjnego odłamu proletaria- 
tu polskiego urealniła się, gdy w dniu 16 grudnia 1918 r. nastąpiło po- 
łączenie SDKPiL i PPS-Lewicy.i utworzenie Komunistycznej Partii 
Robotniczej Polski. Ale i burżuazja ochłonęła w tym czasie ze strachu, 
który ją ogarnął w pierwszym okresie niepodległości, umocniła się do- 
statecznie, by coraz bardziej zdecydowanie podważać rząd Moraczew- 
skiego, zbyt — jej zdaniem — ulegający żądaniom robotniczym i zbyt 
szczerze traktujący swój program reformistycznych przekształceń spo- 
łecznych. Nie pomogły Moraczewskiemu w oczach burżuazji ani stoso- 
wane przezeń represje wobec komunistów, ani jego ostra walka z radami 
delegatów, ani to, że w istocie wprowadzane przezeń prawa socjalne by- 
łv osłoną ustroju kapitalistycznego. Ostatecznie 16 stycznia 1919 r. rząd 
Moraczewskiego musiał ustąpić, a jej miejsce zajął złożony z przedsta- 
wicieli ugrupowań burżuazyjnych rząd Paderewskiego. 
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Mimo wszystko i tęn rząd musiał się liczyć z naciskiem mas robotni- 
czych, | | 

Tawsjęci aż do połowy 1919 r. działalność rad zakończyła się klęską, 
w czym niemałą rolę odegrały tak błędy lewicy robotniczej, jak i anty- 
komunizm PPS. Niemniej jednak zanim rady upadły, stały się wiel- 
kiego znaczenia szkołą walki politycznej i ekonomicznej proletariatu, 
a ponadto — czego w najmniejszej mierze lekceważyć nie można — wła- 
Śnie działalność rad pozwoliła osiągnąć klasie robotniczej te zdobycze 
socjalne, które później z taką wściekłością będą atakowane przez wszyst- 
kie siły reakcyjne w kraju. | | 


* 


Mający wiele cech burżuazyjno-demokratycznych ustrój państwowy, 
jaki istniał w pierwszych latach II Rzeczypospolitej, ułatwił wykorzysta- 
nie przez naród polski odzyskanej niepodległości. . | | 

Niewola i podział kraju między 3 .mocarstwa zaborcze nastąpiły wów- 
czas, gdy nowoczesny naród polski znajdował się dopiero w fazie naro- 
dzin. Stąd też nienormalny. — jak już o tym wspominano uprzednio — 
musiał być z natury rzeczy przebieg całego późniejszego procesu dzie- 
jowego, tym bardziej że tylko w jednym zaborze, austriackim, można 
było mówić o jakimś dostępie mas ludowych do oświaty we własnym 
języku narodowym. Toteż dla umocnienia wśród mas ludowych, zwłasz- 
cza wiejskich, nowoczesnej świadomości narodowej powstanie państwa 
polskiego miało ogromne znaczenie. | 

Nie groziła już odtąd germanizacja czy rusyfikacja, a wynikający z bur- 
żuazyjno-demokratycznych założeń ustrojowych postulat powszechności 
pierwszego stopnia nauczania realizowany był w pierwszych latach 
II Rzeczypospolitej dość szybko. | 

Rozwój oświaty i szkolnictwa przyczyniał się do upowszechniania jed- 
nolitej kultury narodowej, a międzydzielnicowa migracja inteligencji — 
"mimo początkowych konfliktów, jakie zjawisko to wywoływało — wpły- 
wała na zbliżenie między poszczególnymi ziemiami. | | 

Zniesienie granie zaborczych i utworzenie jednolitego państwa pol- 
skiego spełniało też samo przez się podstawowy warunek możliwości po- 
wstania rynku narodowego. Dotychczas podzielone ziemie polskie zmu- 
szone były dostrajać swą gospodarkę przede wszystkim do gospodarki 
państw zaborczych, uzależnione od polityki ekonomicznej każdego z nich. 
A ponieważ mimo to utrzymywały się i w okresie zaborów więzi eko- 
nomiczne między poszczególnymi dzielnicami, co było dowodem, iż po- 
winny one stanowić naturalną całość gospodarczą, gdy zniknęły sztucznie 
między nimi powstałe przegrody, ich dostosowanie się ekonomiczne było 
ułatwione. Temu też celowi służyć musiało ujednolicenie systemu łączno- 
ści i komunikacji, scalony system administracji, możność ujednolicenia 
prawodawstwa itp. 

Można by zresztą wyliczać jeszcze szereg innych walorów, jakie dla 
całego narodu miało powstanie własnego państwa. Zatrzymajmy się jed- 
nak tylko na dwóch, posiadających szczególne znaczenie. Naród będący 
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w niewoli, a tym bardziej podzielony, nie żyje normalnie, więc w istocie 


muszą być nienormalne jego stosunki wewnętrzne; wytwarzają się w nim 


swoiste kompleksy, mające zresztą często jako produkt uboczny skłonność 
do nacjonalizmu, obraz stosunków międży poszczególnymi klasami musi 
być zakłócony poczuciem wspólnych krzywd i ucisku. Niepodległość sta- 
je się w tych warunkach jakby potwierdzeniem dla narodu jego warto- 


„ści. A choć wspomniane wyżej kompleksy nie ustępują automatycznie, 


przywrócenie normalnych warunków życia narodu stwarza możliwość 
ich stopniowego przezwyciężania. Odnosi się to również i do mas ludo- 
wych, które łatwiej we własnym państwie zdobywają samowiedzę kla- 
sową, uzmysławiają sobie istotny sens stosunków międzyklasowych. we- 
wnątrz narodu, łatwiej rozumieją program wyzwolenia społecznego. 


Z tym wiąże się drugi problem o charakterze bardziej szczegółowym, 
ale w warunkach polskich mający na przyszłość znaczenie zupełnie wy- 
jątkowe. Mowa jest mianowicie o powstaniu nowych warunków dla walki 
oban: -wyzwoleńczej polskiej klasy robotniczej. Rozbicie kraju po- 
wodowało, że i klasa robotnicza podzielona była na trzy grupy, żyjące 
w różnych warunkach politycznych, gospodarczych i społecznych. Żaden 
z kierunków politycznych i zawodowych ruchu robotniczego nie był też 
przed powstaniem państwa zjednoczony ponad granice zaborcze. Szybko 
też nastąpiły w tym zakresie zmiany, które w efekcie musiały między 
innymi przynieść przyspieszenie procesu przekształcania się polskiej kla- 
sy robotniczej w „klasę narodową”. 


Stało się to zaś absolutnie konieczne ze względu na cały naród i jego 
przyszłość, gdyż burżuazja, która wraz z obszarnictwem objęła władzę 
w odrodzonym państwie polskim, nie była w istocie zdolna do prawidło- 
wego nim kierowania oraz zapewnienia mu bezpieczeństwa i rozwoju. 


Aby stwierdzenie to nie było gołosłowne, wystarczy wskazać na niektó- 
re choćby aspekty dziejów II Rzeczypospolitej, mające jednak istotne 
znaczenie dla egzystencji państwa. Do takich należą przede wszystkim 
stosunki danego kraju z sąsiadami, jego gospodarka i stopień zdolności 
rozwiązywania wewnętrznych konfliktów społecznych. 


Do 1922 r., gdy naczelnikiem państwa był Piłsudski, on praktycznie 
nadawał główny ton polityce zagranicznej. Skutkiem tego było skoncen- 
trowanie całego wysiłku państwa na ekspansji wschodniej, a równocześnie 
z konieczności kompromisowa postawa wobec „mniejszego wroga”, za 
jakiego uważano Niemcy. Powodowało to, rzecz oczywista, zwracanie 
znacznie mniejszej uwagi na granice zachodnie. Walka, w tym również 
i walka zbrojna, ludności b. zaboru pruskiego (powstanie wielkopolskie, 
3 kolejne powstania śląskie) nie mogła się w tych warunkach spotkać 
z należytą pomocą polskich władz państwowych. 


Absolutnie szkodiiwa z punktu widzenia interesów narodowych wojna 
z Rosją Radziecką zakończyła się pokojem ryskim, który przyznał Polsce 
tereny zamieszkałe w większości przez ludność białoruską i ukraińską. 
Ale równocześnie poza granicami Polski pozostały stare polskie terytoria 
na północy i zachodzie. Za antyradziecką OLYRĘ zapłaciła Polska WY 
soką cenę. 
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Nie zmieniła się sytuacja i później. Antyradzieckość stała się kanonem 
polskiej polityki zagranicznej, tym bardziej że w 1926 r. wrócił do rzą- 
dów Piłsudski, zresztą już jako faktyczny dyktator. Nie wpłynęło na 
zmianę tej postawy i rosnące zagrożenie Polski ze strony Niemiec po 
dojściu Hitlera do władzy. Wprost przeciwnie, ówczesny rząd polski szu- 
kał ratunku w ułożeniu możliwie najbardziej poprawnych stosunków 
z III Rzeszą, przy równoczesnym zabieganiu o protekcję państw zachod- 
nich. Równocześnie jednak osłabiał możliwości utrzymania pokoju, gdyż 
paraliżował wszelkie inicjatywy zmierzające do zapewnienia bezpieczeń- 
stwa zbiorowego w Europie, jakie wysuwał Związek Radziecki, Tak więc 
wypowiedział się rząd polski przeciw idei tzw. „paktu wschodniego” 
w 1934 r., odmówił też w 1935 r. przyłączenia się do układów sojuszni- 
czych między ZSRR, Francją i Czechosłowacją, torpedując z zasady każdą |. 


. możliwość współdziałania ze Związkiem Radzieckim dla obrony pokoju. 


Nie wpłynęło na zmianę tej polityki nawet niewątpliwie dla wszystkich 
widoczne bezpośrednie zagrożenie Polski. 20 sierpnia 1939 r. minister 
spraw zagranicznych, Józef Beck, zawiadomił ambasadorów polskich 
w Moskwie, Londynie i Paryżu o stanowisku swego rządu wobec wstęp- 
nych zresztą i nie nazbyt szczerze przez państwa zachodnie traktowa- 
nych projektów porozumienia radziecko-francusko-angielskiego przeciw 
Niemcom hitlerowskim, które musiało zakładać przejście wojsk radzie- 
ckich przez terytorium polskie, gdyż ZSRR z Niemcami nie graniczył. 
W związku z tym Beck pisał do swych przedstawicieli dyplomatycznych: 
„jest rzeczą niedopvszczalną, aby te państwa dyskutowały o wyzyskaniu 
wojskowym terytorium innego państwa suwerennego. Polskę z Sowieta- 
mi żadne układy nie łączą i nie jest intencją rządu polskiego taki układ 
zawrżeć”. | 

Nawet więc wówczas, niemal w przeddzień wrześniowej katastrofy, 
antyradzieckość i antykomunizm nie pozwalały rządowi sanacyjnemu na 
postępowanie zgodne z interesami narodu. I ten rząd przez swą poli- 
tykę zagraniczną idący konsekwentnie do osamotnienia, a więc i do 
katastrofy, łudził społeczeństwo frazesami o „mocarstwowości”, do któ- 
rej jedyną drogę zresztą widział przez rozbicie Związku Radzieckiego. 
Co „Wa; każdym względem warte były te mrzonki, nawet i dowodzić nie 
trzeba. 

Skoro jednak padło już ulubione przez sanacyjnych polityków słowo 
„„mocarstwowość”, zastanówmy się, jak wyglądała baza ekonomiczna do 
takiej właśnie polityki. | 

Trudno w ramach niniejszego szkicu przedstawiać dzieje gospodarcze 
Polski w tym okresie, warto jednak zastanowić się nad ogólnym bilan- 
sem tych lat dwudziestu. | 

Jak już o tym była uprzednio mowa, zjednoczenie kraju stwarzało 
warunki do poważnych przekształceń polskiej gospodarki, Ale jak te 
możliwości wykorzystano? | | "a 

A więc zacznijmy od plusów. Rozwinął się przemysł elektrotechniczny, 
nawozów sztucznych, zbrojeniowy, powstały zaczątki przemysłu motoryza- 
cyjnego i lotniczego. Ale równocześnie spadła produkcja w wielu innych 
dziedzinach, jak taboru kolejowego, maszyn, obrabiarek itd. 

Jakiż jest więc bilans? 
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J eśliby wiet przyjąć produkcję podstawowych wyrobów przemysło- 
wych w roku 1913 za 100, to wskaźnik dla 1938 r. wyniósłby 94,5. 
Globalnie więc występuje niezbyt wielki, ale wyraźny spadek. Nie jest 
to jednak miernik dostateczny. „Gdyby: wziąć pod uwagę liczbę mieszkań- 
ców, pogorszy się on znacznie. Ludność Polski zwiększała się zresztą 


stosunkowo szybko. Według spisu z 1921 r. liczba mieszkańców wynosiła - 
,27,4 mln, gdy w 1939 r. wzrosła do 35,1 mln. Nakazywało to władzom 


aństwa możliwie szybkie rozwijanie produkcji. Tymczasem w przelicze- 
niu z: AA mieszkańca w porównaniu z 1913 r. spadła ona w 1938 r. 
o 17,8% 

W konsekwencji w tych działach produkcji, które. się kurczyły, spa- 
dała liczba robotników i mimo powstania takich ośrodków, jak Gdynia, 
Centralny Okręg Przemysłowy, procent robotników w wielkich i średnich 
zakładach przemysłowych w ciągu wielu lat był niższy niż przed I wojną 
świątową, a w 1938 r. minimalnie przewyższał stan z 1913 r., gdyż sto- 
sunek ten wyrażał się jak 2,2 do 2. A' więc zastój, brak postępu. Za- 
miast — co było absolutną koniecznością ubogiego kraju — doganiać 


"kraje rozwinięte, cofaliśmy się dalej. 


Jeśli jednak dziś używamy terminu „polski przemysł”, mamy na myśli 
zarówno teren, na którym ten przemysł się znajduje, jak i to, kto w nim 
pracuje, kto jest jego właścicielem, kto nim włada, a w konsekwencji 
kto z niego ciągnie korzyści. Inaczej jednak było w Polsce burżuazyjnej. 


- Jak widzieliśmy, zachodziły w nim wewnętrzne zmiany strukturalne, 


choć produkcja jako całość wykazywała zastój. A: zmianom tym towarzy- ' 


_szyła m. in. i ekspansja na teren Polski kapitału obcego. Pod tym wzglę- 


dem o „mocarstwowości” deklamująca sanacja niezbyt mocarstwowymi 
mogła się poszczycić wynikami. Gdy na dzień 31 grudnia 1929 r. udział 


Kapitałów obcych w spółkach akcyjnych wynoci 33,307, to w 1937 rr. 


przekroczył już 40". 

Co to oznaczało, nie trzeba długo tłumaczyć. Jako całość produkcja 
przemysłowa nie rosła, ale coraz większe zyski czerpał z niej kapitał 
obcy ze szkodą dla tych, którzy tę produkcję tworzyli. ' 

Podobny zastój obserwujemy i w rolnictwie. A — przypomnijmy — 
ludność Polski szybko wzrastała, zwłaszcza na wsi, skąd nie było możli- 
wości odpływu, sytuacja więc wyżej przedstawiona oznaczała przede 
wszystkim pauperyzację ludności rolniczej. 

Jeśli do tego dodamy nieprzeprowadzenie reformy rolnej i gwałtowny 
proces rozdrabniania gospodarstw chłopskich, uzmysłowimy sobie nale- 
życie tragiczną sytuację wsi polskiej. W latach 1921—1938 liczba gospo- 
darstw o powierzchni do 2 ha wzrosła o 36,4%, od 2 do 5 ha — o 340%, 
Nie trzeba dowodzić, jakie pociągało to skutki. 

Burżuazyjna Rzeczpospolita nie była zdolna do rozwiązania żadnego 
istotnego problemu społecznego. Wielki procent narodowości niepolskich 


"musiał automatycznie rodzić wielkie trudności wewnętrzne. Przymusowo 


wtłoczeni w ramy obcego sobie państwa polskiego, oderwani przemocą 
od swego macierzystego pnia Ukraińcy i Białorusini musieli walczyć 
o swe wyzwolenie narodowe, o swe prawa — tak jak przed 1918 rokiem 
„Polacy wszystkich trzech zaborów walczyli o swoją niepodległość, tak 
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jak Polacy na nie wyzwolonych ziemiach zachodnich i północnych wal- 
czyli i po 1918 r. o powrót tych ziem w granice Rzeczypospolitej. 
WW odpowiedzi rządy polskie chwytały się coraz to nowych represji, by 
sytuację na wschodnich terenach Rzeczypospolitej opanować, ale powo- 
Qdlowały tym tylko stały wzrost stanu zapalnego. 

Beznadziejna sytuacja gospodarcza, bezrobocie wśród ludności miej- 
skiej, olbrzymia ilość „zbędnych rąk” na wsi wzmagały opór klas uciśnio- 


nych. Na bohaterską walkę robotników i chłopów. ówczesne rządy Rze- '. 


czypospolitej miały w odpowiedzi tylko wzmożenie represji. 

Zamach stanu w maju 1926 r. umocnił władzę klas posiadających, ale 
przez to nie rozwiązywano niczego, a tylko przedłużano panowanie tych, 
którzy wiedli naród do ruiny. I w swoim klasowym, choć antynarodo- 
wym interesie musiała to uczynić burżuazja, bo rosło uświadomienie 
polityczne mas, bo dojrzewała i krzepła w walce awangarda polityczna 
klasy robotniczej, Komunistyczna Partia Polski, bo wokół niej groma- 
dziły się coraz szersze kręgi postępowych sił politycznych, które coraz 
lepiej rozumiały, że tylko radykalny przewrót społeczny APOWDIE może 
. Polsce niepodległość, a masom ludowym pracę i chleb. 


A każdy nowy rok stawał się coraz trudniejszy dla narodu, gdyż żył 
on już teraz we własnym państwie, ale w państwie, które po krótkim 
„okresie ograniczonej burżuazyjnej demokracji weszło na drogę stopnio= 
„wej faszyzacji. Jednocześnie zbliżało się doń widmo nowej katastrofy, 

tym razem ze strony hitlerowskich Niemiec. 


I do najlepszych tradycji naszego narodu należy zaliczyć, że niecały 
był zaślepiony, niecały dał się wodzić na pasku nacjonalizmu ułatwia- 
jącego manewry polityczne burżuazji. Co prawda, polityczne uświado- 
mienie mas następowało stopniowo, a w ciągu szeregu lat znaczna ich 
część dawała się zwodzić obłudnym i kłamliwym frazesom o rzekomej 
sympatii do Polski sił imperialistycznych i o niebezpieczeństwach grożą” 
cych jakoby ze strony sił, które przecież w sposób decydujący przy- 
czyniły się do odzyskania przez Polskę niepodległości. 

„J edynie rewolucyjna partia proletariatu Polski — Partia Komuni- 
styczna — od pierwszych dni powstania II Rzeczypospolitej prowadziła 
zdecydowaną walkę przeciw zagranicznej i wewnętrznej polityce kapi- 
talistów i obszarników, w obronie praw ludu i podstawowych interesów 
narodu” — mówił Wł. Gomułka. „Walkę tę podejmowały również lewi= 
cowe nurty PPS, radykalne skrzydło ruchu ludowego i demokratyczne 
ugrupowania inteligencji. Ale te właśnie postępowe siły narodu były 
przez władze sanacyjne pozbawione prawa do swobodnej działalności 
politycznej, prześladowane i tępione środkami przemocy i terroru. KPP 
została zepchnięta do podziemia, a na jej sojuszników politycznych raz. 
po raz spadały represje policyjne. Prawicowe kierownictwa PPS i SL — 
głównych partii legalnej opozycji wobec rządzącej sanacji — w istocie 
rzeczy hołdowały takim samym, jak ona, zgubnym, antyradzieckim kon- 
cepcjom w polityce zagranicznej i dalekie były od dążenia do radykalnych 
zmian w polityce wewnętrznej”. 

Przeciw tej polityce rósł opór mas ludowych. Pod hasłem frontu ludo- 
wego wzmagało się współdziałanie komunistów, coraz liczniejszych lewi- 
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„cowych socjalistów, radykalnych ludowców, demokratów. Coraz szerzej 
'.. rozumiano zagrożenie ze strony hitlerowskich Niemiec i przyczyny, które - 
powodują brak należytych działań obronnych. Konsekwencją stałej walki 

KPP o przejście państwa polskiego na nowe pozycje polityczne i prze -. 
rwanie zgubnej działalności ówczesnych władców Polski była inicjatywa 
"szerokiego frontu wszystkich patriotycznych sił narodu w obliczu śmier- 
telnego niebezpieczeństwa, jakie nad Polską zawisło. Znamiennym tego 
wyrazem była m: in. odezwa KC KPP z 10 kwietnia 1938 r. Głosiła ona:-* 
„Grożba najazdu Hitlera sprawia, że walka o obalenie systemu sanacyj- 
nego, o demokratyczne wybory, o rządy zaufania mas ludowych staje się 
zagadnieniem bytu lub niebytu Polski. Taka jest nieodparta logika fak- 
tów... W tej przełomowej dla demokracji polskiej chwili Komunistyczna : 
Partia Polski wyciąga bratnią dłoń do socjalistów, ludowców, demokra- 
tów, do pracujących mas katolickich, do wszystkich, 'co gotowi są wal- 
„czyć ze znienawidzonym reżimem sanacyjnym i endecją — o demo- 
.kratyczną, pokojową politykę zagraniczną, o rząd zaufania mas ludowych, 
o rząd ocalenia Polski”, 


NSZZ _ "Nie doszło do realizacji tej inicjatywy, która jak: najwymowniej wyka- 
|. SZ NE zywała, że to właśnie rewolucy jny ruch robotniczy najjaśniej widział 
" SR . rezultaty zgubnej polityki sanacji, on najlepiej oceniał sytuację i usiłował 
zmobilizować wszystkie patriotyczne siły narodu, by choćby w tej osta- 
4 tniej niemal chwili zastosować jedynie możliwe środki zapobieżenia kata- : 
2 '. ._ strofie. Inicjatywy KPP nie podjęła żadna z partii legalnej opozycji i one 
E | < _ powiem wciąż pozostawały pod działaniem antyradzieckiego i antykomu- 
m '. mistycznego zaczadzenia, a rosnące stale w ich własnych masach człon- 
Sa kowskich zrozumienie sensu propozycji KPP było jeonak. jeszcze zbyt 
R słabe, by zmienić oblicze tych ugrupowań. .. | 


..  « Wkrótce zresztą, w dobie najtrudniejszej, najtragiczniejszej dla narodu, 
zabrakło KPP, która na skutek niesprawiedliwych i fałszywych oskarżeń 
-została przez Komintern rozwiązana. Niewiele już miesięcy, dzieliło Polskę 
od tragicznego września 1939 r. 


spal Kończył się krótkotrwały żywot. odrodzonego w 1918 r. Saks pol- 
SE. | | skiego, u którego kolebki leżało zwycięstwo proletariackiej rewolucji 
i w Rosji. I jakby na przekór całemu historycznemu doświadczeniu narodu, 
burżuazja i obszarnictwo, które uchwyciły w tym: państwie władzę, pro-- - 
wadziły konsekwentną politykę antyradziecką, Ich dwudziestoletnie rządy 
udowodniły całkowicie, że nie one już mogą kierować państwem polskim 
. zgodnie z interesami narodu, że zejść muszą ze sceny politycznej, jeśli. 
naród ma eszystować nadal, jeśli ma odzyskać raz jeszcze swą nie-- 
' podległość. jeśli chce się rozwijać gospodarczo i kulturalnie. 

Upadła pod ciosami przemożnych sił hitlerowskiej potęgi Rzeczpospo- 
lita w momencie, gdy klasa, na którą historia składała odpowiedzialność 
za dalsze losy narodu, pozbawiona była swej rewolucyjnej partii. 

zs W krótkim odstępie czasu dwie tragedie spadły na polski proletariat. 

"a '. dna polski naród. Ale logika dziejów jest nieubłagana, a siły klasy ro- 
botniczej niezmierzone. To od jej awangardy politycznej, która ukonsty- , 
tuowała się w najstraszliwszej godzinie próby, wyszedł program jedynie 

słuszny, bo jedynie do wolności prowadzący. Stworzyła go nowa parcia, 
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Polska Partia Robotnicza, która czuła się w pełni partią „klasy narodo- 
wej”, partią „klasy w naród się konstytuującej'. Tak by to nazwano 
w  dziewiętnastowiecznym języku, a w naszym dzisiejszym, chłodniej- 
szym lepiej może wyrazi tę myśl określenie: ,,czująca się już siłą prze-- 
wodnią narodu”. 


* 


Dnia 1 września 1939 r. rozpoczęła się napaścią na Polskę II wojna 
Światowa. Na chwałę naszego narodu trzeba dodać, że nigdy w istocie 
nie złożył broni. Świadczy to dobrze o patriotyzmie mas polskich, ale 
nic jeszcze nie mówi o tym, jak patriotyzm ten wykorzystywali ci, którzy 
w narodzie tym mieli wpływy polityczne. 

„„Sanacja”', skompromitowana rządami w latach 1926—1939, musiała 
się usunąć w cień na arenie bezpośredniej działalności politycznej, skupiła 
natomiast gros swego wysiłku, by opanować podziemie organizacyjne 
typu wojskowego. W utworzonym na emigracji, przebywającym najpierw 
we Francji, a po jej upadku w Londynie, rządzie — decydujące wpływy 
mieli przedstawiciele liberalnych ugrupowań burżuazyjnych oraz PPS 
i ludowców. W pełni miał rację Zenon Kliszko, gdy mówił: „Żadne 
ugrupowanie, żaden z polityków nie próbował. dotrzeć do najistotniej- 
szych źródeł klęski wrześniowej, żadna z istniejących legalnie przed 
wrześniem partii politycznych nie dokonała zasadniczej rewiżji założeń 
zagranicznej i wewnętrznej polityki okresu wojennego. Nawet wielu 
najuczciwszym ludowcom i socjalistom trudno było wyłamać się z ram 
polityki antyradzieckiej, zakreślonych przez, reakcję polską”. 

Lansowana z nadzwyczajną energią teoria „dwóch wrogów” stawiała 
na równi hitlerowskiego okupanta i Związek Radziecki. W marcu 1940 r. 
rząd emigracyjny stwierdził też publicznie, że znajduje się „w stanie 
wojny z Sowietami na równi z Niemcami”. To stanowisko usiłował zaj- 
mować nawet po wybuchu wojny niemiecko-radzieckiej, godząc wyraźnie 
i jawnie w polską rację stanu, nawet z burżuazyjnego punktu widzenia. 

Wprawdzie pod naciskiem okoliczności, a głównie żądania państw za- 

chodnich, trzeźwiejszym politykom burżuazyjnym z gen. Wł. Sikorskim 
na czele udało się wymusić na decydujących w „polskim Londynie” 
politykach zgodę na normalizację stosunków i zawarcie sojuszu wojsko- 
wego ze Związkiem Radzieckim. Stan ten jednak nie trwał długo. Prze- 
ciwnicy porozumienia parli konsekwentnie do zerwania, które też wkrótce 
nastąpiło. Nawet jednak w okresie utrzymywania stosunków dyploma- 
tycznych między polskim rządem emigracyjnym a rządem radzieckim, 
zwolennicy „obozu londyńskiego” w kraju nie zaprzestali konsekwentnej 
działalności antyradzieckiej i antykomunistycznej. I, trzeba to stwier- 
dzić, osiągali w tym rezultaty. 


Zaciekła propaganda antyradziecka, prowadzona w ciągu całego dwu- 
dziestolecia międzywojennego, nie mogła pozostać bez wpływu na zna-. 
czną część społeczeństwa, a postawa polskich sił reakcyjnych nie zmie- 
niła się i wówczas, gdy odwróciła się szala wojny i agresor hitlerowski 
począł ponosić coraz cięższe klęski na froncie wschodnim, 
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* Martwiło to reakcyjnych polityków polskich, . chcieli, by „dwaj wro. 
dowie” wykrwawili się jak najmocniej, by rozbity został przez siły Hitle- 


M TAMOEE RZĘS OJRKICZY OBA OAIEEZY 


ra „Związek Radziecki, a później, by mocarstwa zachodnie pobiły z kolei 


Hitlera i umożliwiły odbudowę Polski w jej starym kształcie, ze sta- 
rymi porządkami społecznymi, dawnym ustrojem politycznym i gospo- 


darczym. Stąd też ich taktyka powstrzymywania rwących się do walki 
podporzżądkowanych im sił patriotycznych, teoria „stania z bronią u. nogi”, 
by tylko nie pomóc Związkowi Radzieckiemu, by nie przeszkodzić agre- 


- sorowi w działaniach na wschodzie. 


„Londyńczycy? brali jednak tylko swoje marzenia. za rzeczywistość, ta 


- bowięm była całkowicie odmienna, a w konsekwencji ich polityka musiała 


być .dla polskiej racji stanu ze wszech miar szkodliwa, bo zwracała się 
przeciw tej sile, która po raz drugi w ciągu jednego pokolenia miała 
przynieść Polsce wyzwolenie. Nieprzejednana wrogość wobec Związku 
Radzieckiego mogła przynieść Polsce tylko i jedynie straty. A nawiasem 
dodajmy, że gdyby nawet — co przecież nie miało żadnych szans reali- 


zacji — potrafiły siły reakcyjne odbudować państwo polskie takie, jakie 


ostatecznie było przed wojną, nie. byłoby to, jak uprzednio widzieliśmy, 


| "rozwiązanie zgodne z interesami najszerszych rzesz narodu. 


„Powtórzmy jednak: takie rozwiązanie było absolutnie nierealne. Gdyby 


© zwyciężyły ostatecznie w Polsce siły reakcyjne, to mogłoby im się ewen- 


tualnie udać zachowanie dawnego ustroju społęcznego, ale jeśli chodzi 
o kształt geograficzny tego państwa, musiałoby ono być całkowicię od- 
mienne. Żadne z wielkich mocarstw nie popierało aspiracji „londyń- 


 czyków” do ziem na wschód od Bugu, a więc wschodnia granica Polski 
| przebiegałaby tam, gdzie obecnie. Nie mogłaby natomiast Polska odzyskać . 
- ziem zachodnich i północnych, gdyż zawdzięczamy je przecież zdecydo- 
wanemu poparciu Związku Radzieckiego, co dla Polski reakcyjnej i anty- | 
radzieckiej byłoby absolutnie niemożliwe. KK 


Faktycznie więc możliwe były tylko dwa rozwiązania: Polska w gra- 
hicach piastowskich, sprzymierzona ze Związkiem Radzieckim, o postę- 
powym, demokratyczno-ludowym ustroju, albo..Polska- karzełek, o 'sta- 
rym, reakcyjnym ustroju wewnętrznym, pozbawiona „wszelkich perspek- 
tyw rozwojowych. 

Tak jak w 1939 r. w ślepy zaułek zaprowadziła burżuazja państwo pol- 
skie odzyskane w 1918 r., tak w dobie wojny i okupacji okazała się -nie- 
zdolna do jakiegokolwiek konstruktywnego programu. Ratunek mógł 


„przyjść tylko ze strony tych, którzy i przed wojną najlepiej widzieli, 


dokąd zmierza polityka ówczesnych rządców Polski, którzy najlepiej 
uświadamiali sobie, czym jest faszyzm, a wreszcie — co wówczas miało 
znaczenie podstawowe — którzy rozumieli, że wojna, która się toczy, 
nie jest zwykłą wojną między dwiema koalicjami, ale wielką, o histo- 
rycznym znaczeniu walką o oblicze świata, walką, która zakończyć sić 
musi nowym zwycięstwem sił postępu. Innymi słowy. — ze strony rewo- 
lucyjnej lewicy polskiego ruchu robotniczego, 


"W pierwszym okresie wojny ruch ten rozwijał się żywiołowo, nie po- 


* aladat jednolitej organizacji, ale roli tych różnych małych organizacji, 


zakładanych przez polskich komunistów, lekceważyć 'w żadnej mierze 
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nie wolno. To właśnie w tym wstępnym okresie, w drodze analizy do- 
świadczeń przeszłości i doby współczesnej, mógł dojrzeć program nowej 
partii, której powstanie stanowi nowy etap w dziejach rozwoju ruchu 
robotniczego, ale zarazem i całej wyzwoleńczej walki naszego narodu. 
Dodajmy, że do analogicznych wniosków doszli polscy komuniści prze- 
bywający w Związku Radzieckim. 

| | © powstaniu Polskiej Partii Robotniczej i jej stanowisku sformułowa- 
nym w jej pierwszej odezwie programowej ze stycznia 1942 r. pisze 
"Z. Kliszko w pracy pt. „Powstanie warszawskie”: 

„„W swoich założeniach ideowo-programowych i organizacyjnych PPR 
nawiązywała do tradycji polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
do tradycji walk narodowowyzwoleńczych i powstań narodowych. 

Wysoko ceniąc wierność KPP dla sprawy, ludu polskiego i idei mark- 


sizmu-leninizmu, PPR nawiązywała bezpośrednio do antyfaszystowskiej 


walki KPP oraz jednolitofrontowego i ludowo-frontowego dorobku ka- 
pepowców, lewicowych pepesowców i ludowców, do solidarności z ma- 
sami pracującymi wszystkich krajów, w szczególności zaś ze Związkiem 
Radzieckim — pierwszym socjalistycznym państwem na świecie. 

Swej kadrze członkowskiej PPR stawiała za wzór hart ideowy i zdy- 
scyplinowanie polskich komunistów, ich odwagę i męstwo, ich gotowość 
do ofiar i poświęceń w walce o sprawę ludu i Folski. PPR zapowiadała 

szereg głębokich przeobrażeń, które miąły stworzyć ekonomiczną pod- 

stawę demokratyzacji kraju i rządów ludu, a więc przeprowadzenie 
w wyzwolonej Polsce radykalnej reformy rolnej oraz unarodowienie 
wielkiego przemysłu, banków i transportu”. 

Wedle koncepcji przedstawionej harodowi przeż PPR, Polska miała 
być państwem rzeczywiście niepodległym i suwerennym, narodowo jedno- 
litym, obejmującym nie tylko etnograficzne ziemie polskie, należące 
przed wojną do Rzeczypospolitej, ale również siłą zgermanizowane zie-- 

*»smie piastowskie na zachodzie i północy, nawet i nie wchodzące w skład 
państwa polskiego przęd I rozbiorem, gdyż wcześniej narodowi naszemu 
zagrabione. Żądając zwrotu ziem niegdyś utraconych, o które upomnieć 
się nie potrafiły klasy posiadające, PPR deklarowała prawę do samo- 
określenia narodów białoruskiego i ukraińskiego. Wyrzekając się tego, 
co nie było nasze, zdobyliśmy tym większe atuty dla domagania się 
naprawienia krzywd Polsce, ; 

Nie mogło ulegać wątpliwości, że realizacja tego Śmiałego i daleko- 
siężnego planu byłaby niemożliwa bez pomocy Związku Radzieckiego. 
Nie byłoby możliwe i ugruntowanie naszej niepodległości bez sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim. 


Od pierwszej chwili swego powstania przystąpiła PPR energicznie do - 
organizacji siły zbrojnej dla aktywnego uczestnictwą w wąlce o wyzwo- 
lenie kraju. Wkrótce też bohaterska działalność Gwardii Ludowej dała 
znać okupantowi, że w Polsce będzie miała odtąd do czynienia z nowym, 
e REŻ zdecydowanym na bezkompromisową walkę przeciw- 
- nikiem.  - 

'. Równocześnie dążyła PPR do skupienia możliwie najszerszych sił 
patriotycznych w walce o wyzwolęnie. W wyniku tych dążeń w noc 
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sylwestrową z 1943 na 1944 r. powstała w Warszawie Krajowa Rada 
Narodowa, nowa władza polska, organizator walki wszystkich patrioty- 
cznych i demokratycznych odłamów społeczeństwa w kraju, które zrozu- 
miały głęboki sens polityczny dalekowzrocznej koncepcji PPR. Podpo- 
rządkowały się Krajowej. Radzie Narodowej organizacja polskiej emi- 
gracji w Związku Radzieckim, Związek Patriotów Polskich i utworzone 
u boku Armii Radzieckiej polskie siły zbrojne. 

KRN powołała do życia na miejsce dotychczasowej Gwardii Ludowej 
Armię Ludową na znacznie szerszej bazie społecznej i środowiskowej. 
Walka z okupantem wchodziła więc w nową fazę. Równocześnie KRN 
przystąpiła do tworzenia swych organów terytorialnych. 

Dzięki klasie robotniczej i jej awangardzie politycznej zyskiwał naród 
polski prawdziwą reprezentację swych interesów, pod jej kierunkiem 
mógł dalej walczyć o niepodległość, pod jej kierunkiem przygotowywał 
się do odbudowy kraju i rewolucyjnego przekształcenia struktury całego 
swego życia społecznego. | 

I nie mogły temu przeszkodzić siły reakcji polskiej, choć nie cofnęły 
się nawet przed walką bratobójczą. Mogły wyrządzić wiele krzywd indy- 
widualnych i zbiorowych, ale potwierdzały w ten sposób tylko to, co dla 
ludzi, głębiej proces historyczny rozumiejących, od dawna było jasne: 
ich interesy klasowe znalazły się w zdecydowanej sprzeczności z tym 
wszystkim, co potrzebne było narodowi do zwycięskiego zakończenia 
walki i do dalszego życia w niepodległym kraju. 

Wyzwolenie ziem polskich przez Armię Radziecką i Wojsko -Polskie, 
przy czynnym współudziale partyzantki polskiej, musiało przynieść za- 
razem objęcie władzy w niepodległej Polsce przez te siły, którymi kie- 
rowała KRN. | | 

Utworzony przez nią Komitet Wyzwolenia Narodowego, pierwszy 
w pełni demokratyczny rząd polski, w swym Manifeście z 22 lipca 
1944 r. przedstawił program wynikający z dotychczasowych deklaracji 
PPR i KRN i natychmiast przystąpił do jego realizacji. 

Rozpoczynała się nowa, socjalistyczna epoka w dziejach narodu pol- 
skiego. Powstało nowe, ludowe jego państwo, dziedziczące wszystko, co 
było w dziejach naszych postępowe, zdecydowane zniszczyć wszystko, 
co leżało na drodze do pełnego wyzwolenia ludu polskiego. 

Kończyła się bezpowrotnie kapitalistyczna przeszłość, zaczynała się 
trudna, ale najlepsze perspektywy zapowiadająca, teraźniejszość. 

I pamiętać trzeba, komu naród polski to zwycięstwo zawdzięcza, kto 
odbudował jego prawdziwą niepodległość, kto przywrócił mu jego pra- 
stare ziemie, kto otworzył mu drogę socjalistycznego rozwoju. 

Wróćmy jeszcze na chwilę do rozważań wstępnych. Rewolucje nazwano 
niegdyś „wielkim akuszerem dziejów, bo otwierają drogę życia nowym 
epokom historii nowym formacjom, które znacznie wcześniej poczęte, 
dojrzewały już w łonie epok wcześniejszych, skazanych nieuchronnie na 
odejście. Tak było i z naszą ostatnią rewolucją. Już pierwsze 20 lat 
ostatniego 50-lecia udowodniły bezspornie, że Polska niepodległa może 
żyć i rozwijać się tylko jako państwo socjalistyczne. Nie było więc miej- 
sca na Polskę burżuazyjną, gdy ponownie trzeba było walczyć o wyzwo- 
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lenie kraju i niepodległość. Tylko klasa robotnicza pod przewodem swej 
rewolucyjnej partii mogła zapewnić Polsce powrót na ziemie, które setki 
lat czekały na powrót do Macierzy, tylko klasa robotnicza, nie obarczona 
anachroniczną mentalnością klas posiadających, mogła uczynić naród 
prawdziwie wolnym, bo nie uciskającym innych narodów, a z ludów 
sąsiadujących z nami na wschodzie uczynić wiernych przyjaciół. Tylko 
klasa robotnicza, wolna od urazów antyrosyjskich, mogła unormować 
stosunki z państwem, którego pomocy zawdzięczamy dwukrotnie odzy- 
skanie niepodległości. Tylko klasa robotnicza, budująca socjalizm, mogła 
wprowadzić nasze państwo do wielkiej rodziny krajów socjalistycznych, 
zapewniającej mu bezpieczeństwo a zarazem — na wewnątrz — w opar- 
ciu o sojusz robotniczo-chłopski, realizować ideę jedności narodu w pracy 
nad wprowadzeniem w życie programu wielkich przeobrażeń społecznych, 
tworząc podstawy wszechstronnego rozwoju gospodarki i kultury. Innymi 
słowy, tylko klasa robotnicza mogła zapewnić zupełną zgodność intere- 
sów przewodniej klasy w narodzie i narodu jako całości. A tak zawsze 
było w historii, że rozwijały się państwa i narody, gdy na określonym 
etapie dziejów interesy klasy panującej wyrażały najlepiej to, co było 
interesem wspólnym, powszechnym, co oznaczało w danych warunkach 
postęp. - | | 
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Podsławowe łendencje gospodarki 
_ Polski: międzywojennej 


Powstanie niepodległego państwa pólskiegó w 1918 r. stanowiło za» 
sadńiczy zwrot w życiu naszego narodu. Utworzona w warunkach doko+ 


nujących się w Europie środkowej i wschodniej. rewolucyjnych przeobra- | 


żeń: Rzeczpospolita, mimo wszystkich klasowych ograniczeń określonych 


„przez ustrój kapitalistyczny, miała charakter bardziej demokratyczny niź 


PORZEPECTZZWE M2 


ł 
| 
| 


trzy monarchie panujące dawniej na żierniach polskich. Niepodległość 


oznaczała bowiem rozszerzenie zakresu swobód politycznych także dlą 
mas pracujących, które w nowych warunkach zdobyły większe możli: 


wóści obrony swych interesów. Własne państwo umożliwiło bardziej fhteń- 


sywny rozwój kultury i nauki, a przede wszystkim szkolnictwa polskie 
go. Uwzględniając różnorodne ograniczenia i bariery wynikające z kla- 
sowego charakteru państwa, stwierdzić trzeba, że w ciągu kilku lat 

zakończeniu pierwsżej wojny Światowej polskie masy ludowe b edy 
nieosiągalne w warunkach zaborów możliwości dostępu do elementarnej 
oświaty w języku ojczystym, rozwoju własnej narodowej kultury i na* 
uki. Jednakże rzeczywistość II Rzeczypospolitej odbiegała zasadniczo. 0d 
marzeń pokoleń walczących o wyzwolenie społeczne i narodowe. Przed- 


stawiciele polskiej lewicy, zwłaszcza komuniści, wykazywali społeczne, 


klasowe przyczyny faktu, iż możliwości wynikające z odzyskania: nie- 
podległości nie zostały „wyzyskane. Doceniając to, czego dokonano w. la- 
tach międzywojennych, tym bardziej widzimy granice ówczesnych możli- 
wości, określane przede wszystkim przez klasowy charakter państwa 
polskiego. 

"Odzyskanie nienodległości zmieniło także gruntownie warunki, w Jakich 
znajdowała się góspodarka ziem polskich. W ciągu XIX w., a więc wów- 
czas, gdy w Europie środkowej kształtowały 'się stosunki kapitalistyczne 
oraz powstał i rozwinął się nowoczesny przemysł fabryczny, terytorium, 
które po 1918 r. weszło w skład państwa polskiego, podzielone było 
między trzy mocarstwa rozbiorowe, Poszczególnę zabory w ciągu ponad 
stu lat trwającego podziału stały się częściami składowymi organizmów. 
gospodarczych Rosji, Niemiec i Austro-Węgier. Co to oznaczało w „prak- 


;tvce, łatwo się przekonać, jeśli obejrzymy jakąkolwiek mapę obrazującą 


układ sieci kolejowej na ziemiach polskich w 1914 r. Główne linie ko- 
munikacyjne w każdym zaborze prowadziły do centrum państwa, a więc 
wiązały ziemie polskie z obszarami państw zaborczych. Natomiast. po- 
wiązania między zaborami były nader nieliczne.: 


Odzwierriedlało to fakt, że ziemie polskie. uczestniczyły w podziale 
pracy między poszczególnymi dzielnicami Rosji, Niemiec i Austro-Węgier. 
Rozmiary i struktura produkcji dostosowane były do potrzeb tych kra- 
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jów. Powstające po wojnie państwo polskie stanowić więc musiało 
w pierwszym okresie zlepek trzech oderwanych części różnych organi- 
żmów gospodarczych o słabych tylko wzajemnych związkach. 

Sytuacja gospodarcza miała istotny wpływ na to, jak zostały wyko- 
rzystane szanse stworzone przez wydarzenia 1918 r., w wyniku których 
Polska odzyskała niepodległość po stukilkudziesięciu latach niewoli. Ana- 
liza problemów gospodarczych pozwolić więc może na głębsze zrozu- 
mienie dziejów II Rzeczypospolitej. | : 


Ww 


Rozwój gospodarki naszego kraju w latach 1918—1989, podobnie jak 
i innych państw kapitalistycznych, miał charakter cykliczny; okresy 
poprawy koniunktury przeplatały się z latami załamań (kryzysów). 
W momencie odzyskania niepodległości położenie ekonomiczne utrudniały 
zniszczenia wojenne, spotęgowane następnie wojną polsko-radziecką. ' 
Najbardziej zniszczone w wyniku walk niemiecko-rosyjskich podczas 
wojny światowej, w czasie wojny przeciw Zachodnioukraińskiej .Repu- 
blice Ludowej, a następnie przeciw republikom radzieckim, były ziemie 
wschodnie i południowo-wschodnie. Bezpośrednich zniszczeń wojennych 
uniknęły natomiast województwa, które przed 1914 r. znajdowały sie pod 
panowaniem pruskim (materialne skutki walk toczonych podczas powstań 
śląskich oraz wielkopolskiego nie miały większego znaczenia). 

Na ogół przyjmuje się, że odbudowę zakończono w 1923 r., jakkolwiek 

w niektórych okolicach (zwłaszcza na wschodzie) ślady wojny pozostały 
widoczne jeszcze w latach trzydziestych. Jesienią 1923 r. rozpoczął się 
kryzys gospodarczy, który trwał do początków 1926 r. Dopiero wówczas, 
od wczesnej wiosny, następowała powolna poprawa koniunktury, prze- 
radzająca się stopniowo w ożywienie. Szczytowy . jego punkt przypadł 
na 1928 r. W październiku tego roku zaczęły się mnożyć oznaki nadcho- 
dzącego kryzysu, który ogarnął Polskę jesienią 1929 r.!). 
_ Załamanie objęło cały świat kapitalistyczny. Przebieg kryzysu, naj- 
silniejszego w dotychczasowej historii kapitalizmu, był dla naszego kraju 
szczególnie dotkliwy. Polska należała do państw, w których spadek pro- 
dukcji przemysłowej okażał się wyjątkowo głęboki, bezrobocie dosięgnęło 
olbrzymich rozmiarów, a wieś ucierpiała wskutek długotrwałego i zna-. 
cznego załamania cen artykułów rolnych. Nowe. ożywienie nastąpiło po 
1935 r. i zostało przerwane wybuchem wojny. 

Ekonomiści i historycy polscy już od wielu lat prowadzą dyskusje nad 
oceną rozwoju przemysłu polskiego w latach międzywojennych *). Jednym 
ze sporn :ych problemów jest sprawa ustalenia wskaźnika, który by pra- 


1) Problemom kryzysu została poświęcona jedna z pierwszych w Polsce Ludówej 
rożńraw dotyczących dziejów gospodarczych lat międzywojennych — L. Gros- 
feld: Polska w latach kryzysu gaspodarczego 1929—1933. Warszawa 1952 r. 

s) Bihliografię książek i artykułów wydanych w Polsce Ludowej do 1961 r. podaje 
książka Z. Landaua i J. Tomaszewskiego: Zarys historii gospodarczej Polski 
1918—1939, Wyd. drugie. Warszawa 1962 r. Podstawowe problemy sporne wy- 

mienia artykuł Z. Landaua i J. Tomaszewskiego: Stan t£ perspektywy badań nad 
HSWRĄ gospodarczą Polski międzywojennej. „Kwartalnik Historyczny” 1967 r,, 
nr 2 
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bardziej korzystny jego wariant, wówczas okaże.się, że w 1938 r. pro- 
dukcja przemysłu wynosiła 98 „20 poziomu z 1913 r., a 119%, poziomu 


przemysłu %), Zawiera je tablica 1. 
| i 


5 | A Tablica | 
Ogólny wskaźnik produkcji sEewshóG w Polsce w- „labsóh 1928—1938 
(1928 = .100) . 


Lata ___1928 1929 1930 1931 1832 1833 -1994 1985 1936 1931 1938 
| Wskaźnik 100 101 (86 74 59 68 7 76 83 98 _ 106 


Według powyższego wskaźnika poziom produkcji w 1938 r. w po- 
równaniu z 1913 r. wynosił 88. Zaznaczyć jednak należy, iż porównania 


z okresem przed pierwszą wojną światową są bardzo niedokładne. Sta- ' 


obliczenia miały charakter przybliżony. W okresie międzywojennym 


na: ziemiach polskich, czego nie mógł uwzględniać wskaźnik. Przebie- 
gały — nie zawsze uchwytne — procesy przebudowy struktury produk- 
cji. Zapewne więc bliższe rzeczywistości: będzie twierdzenie, iż w 1938 r. 
produkcja przemysłowa w Polsce w zasadzie osiągnęła poziom z 1913 r. 

Równocześnie w latach 1923—1938 wzrosła ludność Polski z 30,9 mln 


_ tystyka ujmowała jedynie część przemysłu, .a więc siłą rzeczy wszelkie 


- przystąpiono do wytwarzania szeregu wyrobów nie zńanych przed wojną 


do 35,1 mln osób, a więc o około 11%. Zestawienie tego przyrostu ze 


wskaźnikiem produkcji przemysłowej pozwala nam stwierdzić, że 
w 1938 r. w porównaniu z 1928 r. produkcja na głowę ludności spadła. 

Oczywiście, przytoczone liczby należy traktować jedynie jako przy- 
bliżoną orientację w kierunkach rozwoju przemysłu polskiego. Nieza- 
leżnie jednak od tego, jaki wybierzemy wariant wskaźnika produkcji 
przemysłowej, dane świadczą o stagnacji gospodarki w okresie między. 


wojennym. 'Kontrastuje to z tendencjami dominującymi w tym samym 
czasie w innych krajach kapitalistycznych, nie. mówiąc już o ZSRR. 


W okresie m: 'ędzy wojennym Polska zoPRRE w tyle, za rozwojem prze- 
mysłu w świecie /). | 


3) W 1938 r. „dotyciiczas publikowany przez GJS wskaźnik ProdikGHi przemysłowej 
został zastąpiony nowym, opartym na innej metodzie obliczeń. Obydwa wska- 
źniki miały charakter przybliżony. „Śtary”, wskaźnik — w niedostatecznej mie- 
rze uwzględniał gałęzie produkcji, w których następował szybszy rozwój, w nie- 
których wypadkach pomijał wpływ wzrostu wydajności pracy na zwiększenie 
wytwórczości. „Nowy” wskaźnik usunął wprawdzie pewne niedostatki, jednak- 
że zarazem pominął bezzasadnie budownictwo (gałąź, w której po. kryzysie 
wzrost produkcji następował bardzo powoli), a szereg obliczeń, które w teorii 
zapowiadały zwiększenie dokładności wskaźnika, opaito na dość dewolnych 
zatożeniach. Obydwa wskaźniki pomijałv produkcję rzemiosła i drobnego prze- 
mysłu (choć zakres zakładów objętych „nowym” wskaźnikiem był szerszy). 
W rezultacie „nowy” wskaźnik przesadnie wysoko oceniał wzrost produkcji po 
kryzysie, natomiest „stary” szacował go zbyt nisko. Najbardziej zbliżony do 
rzeczywistości wydaje się wariant pośredni. Szczegółowa analiza zob. J. "Toma- 
szewski: Ogólny wskaźnik produkcji przemysłowej Polski 19028—1938. „Kwartal- 

nik Historyczny” 1965 r., nr 2. 

4) Problem ten rozwija Z. Landau: Gospodarka Polski na tle gospodarki światowej 

1913—1938. „Przegląd Historyczny” 1968 r. nr 2, 
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Zbliżony obraz dają liczby dotyczące poziomu produkcji rolnej. Jeśli 
wyeliminować wahania roczne spowodowane przyczynami klimatycznymi, 
to zaobserwować można stagnację plonów oraz pewien wzrost zbiorów, 
spowodowany zwiększeniem powierzchni upraw. Tendencje te dla głów- 
nych roślin uprawnych charakteryzuje tablica 2. 


Tablica 2 


Zbiory i plony ważniejszych ziemiopłodów w Polsce w latach 1909—1938 
(przeciętne roczne) 


Re 1909—1918 1924—1928 1929—1933 " 1934—1938 
zZiemiopłody zbiory plony zbiory plony zbiory plony zbiory plony - 

w tys. wą w tys. w q w tys. w q w tys. w q 

q z ha q z ha ą zha 2 ha 

pszenicą 16 7883 12,4 14921 11,4 19637 11,8 20644 11,9 
żyto 57 112 11.2 55354 100 85 708 11,4 64 672 11,2 
jęczmień 14 890 11,8 12 535 11,2 14872 12,1 14 114 11,8 
owies 28 143 10,2 20 420 10,8 25 368 11,6 25 576 11,4 


ziemniaki 247899 103 246 316 102 303890 113 350065 121 
buraki cukrowe 41133 24% "39050 200 33359 212. 28061 216 


Jeśli porównać lata 1934—1938 z okresem 1909—1913, stwierdzić mo- 
żemy — obok stagnacji plonów — wzrost zbiorów czterech zbóż o 7% 
(przy czym zmienił się udział poszczególnych gatunków na korzyść psze- 
nicy i żyta), ziemniaków o 41% oraz spadek zbiorów buraków cukro- 
wych o 320%. W sumie produkcja roślinna wzrastała nieco wolniej niż 
liczba ludności. 

Korzystniej kształtowały się natomiast stosunki w hodowli. W 1938 r. 
w porównaniu z 1913 r. zmalało jedynie pogłowie owiec (o 24/0), wzrosła 
zaś o 12%, liczba koni, o 22%, — bydła rogatego, o 37%, — nierogacizny. 

A więc również w rolnictwie wystąpiły niepokojące zjawęska. Stagna- 
cja plonów osiąganych z hektara świadczyła o braku postępu w dziedzinie 
intensyfikacji uprawy roli. Zwraca też uwagę fakt, że nastąpiła obniżka : 
plonów pszenicy i buraków cukrowych, a więc roślin wymagających 
lepszej uprawy i staranniejszego nawożenia. łączyło się to z ogólnym 
spadkiem plonów z hektara w województwach zachodnich o najwyższej 
kulturze rolne. Równocześnie zwiększyły się plony w województwaci: 
wschodnich. 

Charakterystycznym objawem były duże wahania wysokości plonów 
w poszczególnych latach. Świadczyło to o prymitywizmie gospodarki 
rolnai, która w dużym stopniu zależała od zmiennych warunków przy- 
rodniczych i nie potrafiła się nawet częściowo od nich uwolnić przez 
intensyfikację produkcji. W latach 1929—1938 najniższy poziom plonów 

pszenicy wynosił 7,8 q z ha (w 1932 r.), najwyższy zaś 13,6. .q (1930 r.). 
-" Dla ziemniaków minimum stanowiło 103:q (w 1933 r.), maksimum zaś 
135 q (w 1937 r.). Olbrzymie różnice utrzymywały się też między wo- 
jewództwami. Plony najpopularniejszego ze zbóż — żyta, w 1938 r. 
wynosiły w województwie wileńskim 8,1 q z ha, w województwie śląskim 
zaś 16,1 q. Dysproporcje w plonach Nada innych upraw były 
jeszcze większe. 
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" Ogólny obraz gospodarki polskiej w okresie międzywojennym wypadał 


- więc w świetle najbardziej syntetycznych wskaźników produkcyjnych 


zdecydowanie niepomyślnie. W przeliczeniu na głowę ludności! spadła 


. zarówno produkcja przemysłowa, jak i roślinna, wzrosła jedynie hodowla. 
" Uprawnia nas to do stwierdzenia, że dominującym rysem ekonomiki 
II Rzeczypospolitej była stagnacja. s | | 
„ Zaznaczyć należy, iż z oceną taką nie zgadzają się niektórzy history- 
-. cy. Argumentację opierają przede wszystkim na innej ocenie materia- 
łów statystycznych, zwłaszcza wskaźnika produkcji przemysłowej. Przed- ' 
" „stawione wyżej liczby dowodzą jednak, iż taka interpretacja ma nader 


wątłe uzasadnienie; nawet przyjęcie bardżiej korzystnego wariantu wskaź- 
nika dowodzi zastoju gospodarki polskiej. Dalszym argumentem jest uwy- 


puklanie osiągnięć w poszczególnych dziedzinach życia gospodarczego. Po- 


stęp na niektórych odcinkach, podczas gdy w całej gospodarce dominował 
zastój, nie może stanowić wystarczającego dowodu rozwoju. W niektó- 


„rych rozważaniach wyczuć można obawę, że teza o stagnacji gospodar- 
"czej II Rzeczypospolitej pomniejsza znaczenie odzyskania niepodległości 


w 1918 r. Jest to nieporozumienie, Krytyczna ocena gospodarki kraju nie 
przeczy w niczym doniosłości powstania niepodległego państwa dla ca- 
łego narodu. Ale rola wydarzeń 1918 r. polegała przede wszystkim na 
stworzeniu nowych możliwości rozwoju dla narodu polskiego, natomiast 
czym innym jest problem, w jakiej mierze zostały one przekształcone 
w rzeczywistość, w jaki sposób niepodległość została wykorzystana. 


Ogólna ocena Raan gospodarczej Polski międzywojennej nie może 
nam jedńak wystarczyć. Przede wszystkim nie jest rzeczą obojętną usta- 
lenie przyczyn stagnacji gospodarczej. Po drugie, nie pozostaje bez zna- 
czenia, czy w ramach zarysowanego wyżej obrazu można wskazać dzie- 


_ dziny, w których nastąpił mniej lub bardziej wydatny postęp. Wreszcie 


uwzględnić trzeba społeczne skutki zjawisk ekonomicznych. 


| * 

Wspominaliśmy na wstępie, że jednym z podstawowych zadań stoją- 
cych przed Polską po odzyskaniu niepodległości było zjednoczenie eko- 
nomiczne kraju. Stworzenie odpowiednich połączeń komunikacyjnych 
stanowiło tylko jeden — nie najtrudniejszy — problem. Przecież na 
ziemiach, które weszły w skład państwa polskiego, niektóre działy prze- 


mysłu zostały rozbudowane zdecydowanie nadmiernie w porównaniu do. 


potrzeb powstałego w 1918 r. organizmu politycznego, wytwarzały bo- 
wiem dla państw zaborczych (np. przemysł cukrowniczy rozwinięty był 


we wszystkich trzech zaborach, przemysł włókienniczy Łodzi i Białego-— 


stoku przystosował się do potrzeb rynków Rosji i Dalekiego Wschodu). 
Inne gałęzie natomiast. nie istniały (np. przemysł zbrojeniowy) lub też 
były słabo rozwinięte (np. przemysł elektrotechniczny i chemiczny). 


Asortyment wyrobów częstokroć nie odpowiadał potrzebom rynku we- 


wnętrznego. Przemysł włókienniczy Łodzi wytwarzał np. towary potrze- 
bne w Mongolii, natomiast nie mógł dostarczyć materiałów poszukiwa- 
nych np. przez rolników wielkopolskich, 
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Po odzyskaniu niepodległości musiały zostać zapoczątkowane daleko 
idące przemiany struktury wewnętrznej polskiego przemysłu. Procesy 
te dokonywały się w warunkach określonych panowaniem prywatnej 
"własności środków produkcji, toteż miały charakter żywiołowy i zależały 
od indywidualnych decyzji poszczególnych przedsiębiorców, zmierzają- 
cych do osiągnięcia największych korzyści. Niektóre „działy produkcji 
podlegały gruntownej rekonstrukcji, z którą wiązało się zmniejszenie 
rozmiarów produkcji. Szereg zakładów położonych w województwach 
wschodnich dostarczających przed wojną towarów dla Rosji, po krótszym 
lub dłuższym okresie wegetacji upadło, nie wytrzymując konkurencji 
przemysłu innych regionów (tak się np. stało z hutami szkła Wołynia 
i Polesia). Na miejsce jednych wyrobów rozpoczynano wytwarzanie in- 
nych. Niektóre działy natomiast, przed wojną niedostatecznie rozwinięte, 
wykazywały istotną dynamikę. 

Dysponujemy materiałami, pozwalającymi na porównanie rozmiarów 
produkcji w latach 1913—1938 24 artykułów, które obejmowały około 
400/, wartości produkcji brutto całego przemysłu w 1938 r. Wyroby te . 
stanowiły z reguły punkt wyjścia do wytwarzania innych towarów, toteż 
reprezentowały przeważną część polskiego przemysłu. 

W 1938 r. w porównaniu z 1913 r. wzrosła produkcja następujących 
artykułów: soli potasowej, energii elektrycznej, papieru, cementu, koksu, 
soli, rudy żelaza, nawozów sztucznych, przędzy. W tym samym czasie 
spadło wydobycie węgla kamiennego, wytwórczość wyrobów walcowąa- 
nych, stali, cukru, surówki żelaza, rud cynku, gazu ziemnego, kwasu 
siarkowego, rud ołówiu, tkanin, cynku, ropy naftowej, ołowiu, spirytusu, 
przetworów naftowych. Brak wprawdzie bezpośrednich informacji o roz- 
miarach produkcji przemysłu elektrotechnicznego oraz szeregu artyku- 
łów chemicznych, jednakże są podstawy do twierdzenia, że wzrosła ona 
w omawianych latach. i 

Wyliczęnie to uprawnia do kilku wniosków. Jak widać, spadła pro- 
dukcja szeregu podstawowych artykułów górniczych i przemysłowych, 
które odgrywały zasadniczą rolę w gospodarce polskiej. Nazwać je można 
tradycyjnymi, gdyż te działy przemysłu od dawna były już rozwinięte; 
należały do nich zwłaszcza hutnictwo, przemysł włókienniczv, górnictwo 
węgla, przemysł spożywczy. Zarazem jednak pojawiły się gałęzie nowe, 
dotychczas słabo rozwinięte, których wytwórczość wzrastała. Zaliczyć 
do nich można przemysł elektrotechniczny, elektrownie, przemysł che- 
miczny, przemysł zbrojeniowy. Znaczenie wspomnianych dwóch grup 
w globalnej produkcji przemysłu polskiego było niejednakowe; gałęzie 
tradycyjne dominowały zdecydowanie nad gałęziami nowymi. W sumie 
więc obserwowaliśmy stagnację rozmiarów produkcji przemysłowej, choć 
następowała stopniowo zmiana jej struktury, niewątpliwie pożądana 
z punktu widzenia interesów gospodarki narodowej. Świadczyła ona 
o postępującym procesie kształtowania się jednolitego organizmu eko- 
nomicznego państwa. Nie oznaczało to jednak usunięcia czy choćby po- 
NA ia SESR? wyrównania różnic w poziomie rozwoju poszczególnych 

zielnic 

Konieczność dostosowania struktury przemysłu polskiego do potrzeb 
zjednoczonego państwa wyjaśnia oczywiście, dlaczego niektóre gałęzie 


31 . 


RZE | | „| > . JERZY TOMASZEWSKI 


dg wykazały spadek wytwórczości, bodczas gdy' inne. się rozwijały. Nie 
AZ 2. - wskazuje jednak na przyczyny, które spowodowały, że przemysł polski - 
| SZM „jako całość przeżywał zastój. Rekonstrukcja gospodarki stać się może- 
i» Se przecież istotnym bodźcem do przyspieszenia wzrostu gospodarczego, 
„o pa = | gdyż zapotrzebowanie na wyroby dotąd w kraju nie znane skłania do 
RSE ) AA . „inwestycji, ą tradycyjne gałęzie przemysłu mogą się bronić przed upad- 
NE a 5; 47 kiem, szukając nowych rynków zbytu. RETE 


s Przed pierwszą wojną Światową głównymi rynkami: dla przemysłu 
JE i rolnictwa ziem polskich były Rosja i Niemcy. Zabór austriacki łączyły 

(.' - . więzi handlowe z innymi krajami monarchii habsburskiej; miały one 

> zań mz .. stosunkowo mniejsze znaczenie wobec słabości gospodarki południowych 
PE » 1 0., . Ziem Polski. Po wojnie rynki wschodnie zostały utracone niemal całko- i 
SIĘ. 8 ' wicie. W 1924 r. wywóz do ZSRR stanowił 0,90%, całości polskiego eks- | 
M. p: _. portu. Przyczyny tego wynikały z polityki rządów polskich wobec na- i 
| 


szego wschodniego sąsiada, ale także i z obiektywnych trudności. Przed- 
miotem wywozu z Królestwa Polskiego do Cesarstwa Rosyjskiego przed 
*.. 4 " 1914 r. były przede wszystkim wyroby przemysłu lekkiego, w mniejszym 
OE |"... zaś stopniu produkty przemysłu ciężkiego. Tymczasem Związek Radziecki 
po wojnie podjął wielki wysiłek inwestycyjny i potrzebował nie perkali- 
ZANE | > a ków, lecz towarów niezbędnych dla rozwoju przemysłu i rolnictwa. 
e 3 AŻ * „Wzrost eksportu polskiego do: ZSRR: wymagałby więc przebudowy na- 
szego przemysłu, gdyż trudno było liczyć na przywrócenie układu sto- - 
sunków istniejącego przed wojną. Próby zwiększenia wywozu towarów 
da służących potrzebom inwestycyjnym -z' Polski do ZSRR odbiły się ko- 
KOSZ " rzystnie na hutnictwie w 1930 r., a więc w pierwszej fazie wielkiego 
de... krvzysu (był to rok, gdy eksport do ZSRR osiągnął 5,3%, wartości pol- 
ron. |... skiego wywozu). Wkrótce względy polityczne, a także trudna sytuacja 
so)... o, finansowa Polski spowodowana załamaniem gospodarczym .(eksporterzy 
Ha 4 | nie mogli udzielać w odpowiednich rozmiarach kredytu PARZIECIA kon- 
| | trahentom) uniemożliwiły dalszy rozwój tej wymiany. 


- >, - 


RE UE Stosunki gospodarcze z Niemcami zostały po powstaniu kina pol-_ 
DRE | | skiego utrzymane w dużych rozmiarach. W 1924 r. wywóz do tego kraju 
stanowił aż 43,20/, całego polskiego eksportu (lecz dla naszego zachod- 
NIE niego sąsiada stanowiło to niewielki odsetek jego przywózu). Analogiezna 
R: | MEET sytuacja panowała w imporcie. Polska w dużej mierze uzależniła się 
leż l gi _'. 'gospodarczo od Niemiec, tym bardziej że wywoziliśmy przede wszyst- 
= . kim surowce i półprodukty, natomiast przywoziliśmy wyroby gotowe. 
>» 4 e W ówczesnej sytuacji na rynkach światowych trudniej przychodziło 
- znaleźć nabywców na surowce i żywność niż na produkty. przemysłowe. 
- cy, Co więcej. kupcy niemieccy niejednokrotnie PĘPACY? "w kontaktach 
| NE handlowych Polski z innymi krajami. 


-. a Ujemne skutki takiego układu stosunków polskoćniemieckich wynikały 
RE ' zwłaszcza z konfliktów politycznych dzielących oba kraje. Niemcy usiło- 

wałv wvkorzystać swą korzystniejszą pozycję dla podporządkowania 

Polski własnym interesom politycznym i zmiany granic. ustalonych 

| s w traktacie wersalskim. Na tvm tle w 1925 r. wybuchł polsko-niemiecki 
== a konflikt gospodarczy. Niemcy zakazały importu szeregu towarów z Pol- 
ski; analogiczne zarządzenia władz polskich miały o wiele mniejsze zna- 
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czenie. W następnych latach udział wywozu do Niemiec w całości ście: 
skiego eksportu spadł do 18—25%,. Utracone rynki zbytu z trudem tylko 
udawało się zastąpić nowymi, choć sprzyjały temu pewne okoliczności, 


jak np. wielki strajk górników angielskich, który pozbawił przedsiębior- 


ców szwedzkich na kilka miesięcy dostaw węgla. Wówczas to polscy 
eksporterzy ulokowali się na rynku skandynawskim. 


Łatwo zauważyć, że problem zagrańicznych rynków zbytu miał cha- 
rakter nie tylko gospodarczy, lecz i polityczny. Trudności, jakie prze- 
żywała Polska, wynikały m. in. z faktu, że niemal ze wszystkimi swymi 
sąsiadami znajdowała się w złych stosunkach. | 


* 


Problem rozwoju rynku wewnętrznego zależał przede wszystkim od. 


położenia ludności wiejskiej. Przeszło 60% obywateli państwa (wg da- 
nych spisu ludności z 1931 r.) utrzymywało się z rolnictwa. Poziom ich 
dochodów określał, ile towarów przemysłowych może być sprzedanych 


na wsi. Dobrobyt chłopów miał więc bezpośrednie znaczemie dla rozwoju . 


przemysłu. Na położenie wsi zaś wpływał fakt, że znaczna część gruntów 


znajdowała się. w rękach -wielkich posiadaczy ziemskich, a chłopi od- 


czuwali głód ziemi. 


Wzajemny związek między śsiuscia przemysłu a rozwiązaniem kwestii 
agrarnej wyrażało zwięźle hasło, sformułowane w latach trzydziestych 
przez komunistów: robotnik nie ma pracy, gdyż chłop nie ma ziemi. 


Według spisu przeprowadzonego w 1921 r. istniało wówczas w Polsce 


18.916 gospodarstw o powierzchni ponad 100 ha. Stanowiły one 0,6% 
ogółu gospodarstw, lecz posiadały aż 44,80%, powierzchni należącej do 
rolników. Równocześnie 64,60 ogółu gospodarstw o powierzchni poniżej 
5 ha zajmowało 14,80% obszaru ziemi. Wśród wielkich posiadłości ziem- 
skich znajdowały się majątki liczące dziesiątki tysięcy hektarów; np. na- 
leżąca do Radziwiłłów ordynacja dawidgródecka obejmowała 155 tys. ha. 

Wprawdzie jeśli uwzględnić strukturę użytkowania gruntów, statystyka 
wypada nieco korzystniej dla własności chłopskiej (około połowy: obszaru 
wielkiej własności zajmowały lasy), to jednak przedstawione liczby wy- 


mownie świadczą o dysproporcjach, które charakteryzowały władanie 


ziemią w Polsce międzywojennej. Konsekwencją tego była przepaść dzie- 
ląca obszarników i chłopów pod względem warunków życia. Luksus 
siedzib magnackich może poznać turysta, zwiedzając np. pałac w Łańcu- 
cie; wspaniały gmach służył potrzebom jednej rodziny. O życiu drobnych 
rolników w pobliskich wsiach w latach trzydziestych w ten sposób pisał 
ówczesny badacz problemów wiejskich, J. Michałowski: „Średniorolny 
gospodarz chodzi dziś obdarty, w tej samej zawsze, dokładnie obłatanej 
parze butów, w jednej wieczorami pranej koszuli. Z innych dawno zro- 
biono sukienki dzieciom (..). Ubranie jest jedno, toteż dzieci najdatkli- 
wiej odczuwają skutki braku odzieży. W lecie jest łatwiej, ale w zimie 
w północnej części powiatu (rzeszowskiego — J. T.) spotkać można 
w chałupach dzieci, które zawiązywane są na cały dzień po szyję do 
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worków : z sieczką, gdyż bez ubrania zamarzłyby w zimnej, nie opalanej 
żzbie” 5), - 

W latach 1918—1939 kódjezówał stopniowo: proces parcelacji ziemi 
folwarcznej, jednakże był on zbyt powolny, by w istotny sposób wpły- 
nąć na przekształcenia struktury agrarnej, i nie naruszał w istocie rzeczy 
ińteresów obszarników. W rezultacie w ciągu .tego okresu wzrósł procent 
gospodarstw najdrobniejszych, natomiast zmniejszył się odsetek gospo- 
darstw większych i średnich. W latach 1921—1939. wśród gospodarstw 
o powierzchni do 50 ha udział gospodarstw ponizej 9 ha wzrósł z 62,2% 
do 64 „50/0 6), 


Drobne oki nie mogły wytworzyć Środikióć w ilości wy=_ 


„starczającej do utrzymania zamieszkujących je. rodzin chiopskich i wy* 


i 


wiązania się ze wszystkich niezbędnych zobowiązań (podatki, splaty dłu- 
gów itp.),>a także nie mogły w pełni spożytkować siły roboczej wszyst- 
kich osób zdolnych do pracy na wsi. Oczywiście, w każdym gospodarstwie 


, znalazło się zajęcie, jednakże z punktu widzenia całej gospodarki wiele 


czynności podejmowanych wyłącznie w tym celu, by zaoszczędzić grosza 
(np. wielokilometrowa wędrówka piechotą na targ, by oszczędzić na 
kosztach przejazdu), oznaczało 'marnotrawstwo. Na wsi utrzymywało się 
utajone bezrobocie. Znany ekonomista Z. Ludkiewicz szacował, że na 
wsi polskiej w 1921 r. przeszło 2 miliony osób było w-gruncie rzeczy 


"zbędnych i mogło odejść bez szkody: dla normalnego gospodarowania. 


W 1935 r. liczbę ludzi „zbędnych” szacowano już na 4,5 mln /). Przed 


„1929 r. wzrost przeludnienia wsi hamowała wysoka emigracja do innych 


krajów. Podczas kryzysu jednak państwa, do których wyjeżdżali polscy 
wychodźcy, wprowadziły daleko idące ograniczenia, które wstrzymały 
niemal całkowicie wyjazdy w poszukiwaniu pracy. Liczba ludzi „zbę-= 
dnych" coraz szybciej wzrastała, gdyż nie byli oni potrzebni także 
w mieście, w którym panowało. bezrobocie. 


Równocześnie wieś obciążało poważne brzemię finansowe: Obok wy= 


sokich podatków składały się nań długi zaciągane na zakup ziemi (ceny 
w związku z przeludnieniem wsi kształtowały się wysoko) oraz na spłaty 
rodzinne. Kiedy w latach kryżysu nastąpił spadek cen produktów rol- 


„nych, okazało się, że w 1933 r. wszystkie wpływy gotówkowe wsi wy= 


niosły 1,5 mld zł, gdy tymczasem należało zapłacić. z tytułu długów 
i procentów od nich 2,2 mld zł, nie licząc podatków i niezbędnych za- 
kupów artykułów przemysłowych. W tych warunkach chłop sprzedawał 
niejednokrotnie nie tylko nadwyżki swej produkcji, lecz także produkty 
niezbędne do wyżywienia rodziny, aby spłacić bezpośrednio wymagalne 
zobowiązania i uniknąć wizyty komornika. Pozwalało to na eksport pro- 
duktów rolnych. Wywóz ich wykazywał tendencję rosnącą wraz z po- 
garszaniem się koniunktury, mimo niedostatecznego poziomu spożycia 
w kraju. Zjawiska te nazywano „podażą głodową”. Głód też był nierzad- 


5) J. Michałowski: Wieś nie ma pracy. Wywiad społeczny w powiecie rzeszowskim, 
Warszawa 1935 r. 

6 Ewolucję struktury agrarnej przedstawił M. Mieszczankowski: Struktura agrarna 
Polski międzywojennej. Warszawa 1960 r. 

7) Niektórzy autorzy podawali liczby wyższe. Por. M. Stańczyk:  Przeludnienie 
agrarne w Polsce kapitalistycznej, „Ekonomista” z 1955 r., nr 1 
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kim gościem na wsi, zwłaszcza w województwach południowych i pół- 
nocno-wschodnich 5). 

Nie dziwnego, że nawet w latach poprawy koniunktury wieś polska 
nie stawała się chłonnym rynkiem zbytu „wyrobów przemysłowych. 
W niektórych okolicach kraju utrzymywała się nawet gospodarka natu- 
ralna (na Polesiu bardzo często rolnicy zaspokajali potrzeby niemal wy- 
łącznie własnymi wyrobami). Gdy od 1928 r. rozpoczął się spadek cen 
produktów rolnych, podczas gdy ceny artykułów przemysłowych obniżały 
się znacznie wolniej (zjawisko to zwano nożycami cen), rynek wewnętrz- 
ny ulęgł drastycznemu ograniczeniu. Także i po 1935 r. relacje cen nie 

powróciły do stanu przedkryzysowego (patrz tablica 3). 


| "MZ "Tablica 8 
Wskaźniki cen w Polsce w latach 1929—1938 (1928 r. = 100) 

k La ta 

rupy produktów 1929 1930 1931 1982 1938 1984 1935 1886 1937 1988 
Ceny hurtowe artykułów | 
przemysłowych nabywa” | 
nych przez rolników 101 80 81 81 73 70 86 65 68 65 
Ceny płacone producen= | y 
tom za ziemiopłody 76 49 54 48 40 84 33 85 52 44 


Konsekwencją ciężkiego położenia wsi oraz braku perspektyw popra- 
wy w istniejących warunkach ustrojowych stało się narastanie ruchu 
rewolucyjnego na wsi w latach trzydziestych (zwłaszcza potężne strajki 
chłopskie) oraz tendencje do współpracy ludowców z partiami robotni= 
czymi. 

Ciężka była także sytuacja materialna innych warstw społecznych. 
W 1931 r. z zajęć nierolniczych utrzymywało się 12,6 mln osób; robotni- 
cy stanowili 49,2%, a 25,70% należało do gospodarki drobnotowarowej 
(rzemiosło, drobny handel itp.). Zaledwie 22,30%, robotników zatrudnio- 
nych poza rolnictwem pracowało w kopalniach, hutach oraz w zakła- 
dach przemysłu przetwórczego zatrudniających ponad 19 osób. W latach. 
trzydziestych liczba zatrudnionych w wielkim i średnim przemyśle była 
niższa niż liczba bezrobotnych. Stosunek ten zmienił się dopiero w 1938 r. 
(wówczas w zakładach wielkich i średnich pracowało 776 tys. robotni- 
ków, podczas gdy bezrobocie szacowano niemal na 700 tys. osób). O zna- 
czeniu bezrobocia dla sytuacji na rynku wewnętrznym świadczy fakt, 
że według badań ankietowych z 1935 r. przeciętne przychody tygodniowe 

w rodzinach bezrobotnych kształtowały się o połowę niżej niż w rodzi- 
sh w których były osoby pracujące ?). Przejmujący obraz życia ludzi 


€) Skutki kryzysu dla rolnictwa przedstawił ostatnio J. Ciepielewski: Wieś polska 
w latach wielkiego kryzysu 1929—1935, Materiały t dokumenty. Warszawa 1965r. 
Por. także J. Ciepielewski: Polityka agrarna rządu polskiego w latach 1929—1935, 
Warszawa 1968 r. 

9 Badania nad warunkami bytu robotników prowadziły przed wójią Instytut Go- 
spodarstwa Społecznego oraz Instytut Spraw Społecznych. Szereg prac ukazało 
się także w ostatnich latach. Por. zwłaszcza M. Ciechocińska: Położenie klasy 
robotniczej w Pólsce 1929—1939. Studia i materiały. Warszawa 1065 r.; H. Ję- 
druszczak: Płace robotników przemysłowych w Polsce w latach 1924—1939. 
ssd 1963 r.; M, Święcicki: Instytucje polskiego prawa pracy. Warszawa 

60 r. 
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pozbawionych pracy zawierają wznowione śiedsiio „Pamiętniki bez= 
robótnych”, wydane przez Instytut Gospodarstwa Społecznego. 


Jeśli mówimy, O tragicznym położeniu klasy robotniczej w latach kry= 
o „ zysu, zauważyć należy, że bezpośrednio po odzyskaniu niepodległości pro- 
gaj | - letariat polski zdobył szereg istotnych praw. 'W atmosferze rewolucyj- 
a nych przeobrażeń dokonujących się w Europie środkowej i wschodniej, 
pod naciskiem proletariatu, rozwinięte zostało ustawodawstwo pracy, 
które .mimo różnych DACYNSIRAÓW stanowiło. ae osiągnięcie klasy 

robotniczej. 


ER. | '  Powojenny poziom płac był bardzć miski, sez w latch późniejszych: 

SE nastąpiła poprawa. Po pogorszeniu w: latach 1924 i 1925 płace realne 
nieco wzrosły i przeciętnie w 1928 r. kształtowały się powyżej poziomu 
(1913 r. Paradoksalny może wydawać się fakt, że w latach następnych —— 
"mimo kryzysu — realna wartość zarobków stosunkowo dużej części pra= 
|cujących robotników nadal wzrastała, przekraczając w 1938 r. o 40/4: 
i | poziom przedkryzysowy. Było to wszakże wynikiem gwałtownego spadku 

a | cen produktów rolnych, od których zależały koszty wyżywienia. 

a | Zjawisko powyższe dotyczyło jednakże tylko robotników zatrudnionych 
"JADE | | w normalnym czasie pracy. Równocześnie zwiększył. się odsetek tych, 
ESBE | którzy pracowali niepełny tydzień. W 1928 r. było ich 120%, wśród ogółu 
NAKED - zatrudnionych w wielkim i średnim przemyśle przetwórczym, w. 1933 LT. 
> | , — 340, a w-1938 r. — 23%. Informacje o zmianach płac realnych mó= 
= NE: __ wią więc niewiele, jeśli nie uwzględnimy klęski bezrobocia oraz niepeł+< 
a. : E sh zatrudnienia wielu robotników. 

"148 | Zarazem pogłębiały się różnice między najlepiej zarabiającymi kate= 

e A goriami robotników a resztą proletariatu. Przykładowo wskazać można, 

| | iż w 1928 r. przeciętne zarobki godzinowe w hutnictwie wynosiły 1,11 zł, 

a w 1938 r. — 1,20 zł; w przemyśle drzewnym natomiast 0,62 zł oraz 

0,41 zł. Liczby tylko w przybliżeniu ujawniały te procesy, gdyż najniżej 

_ - kształtowały się zarobki w rzemiośle i drobnym przemyśle, nie objętych 

ROSE "-. .. badaniami statystycznymi. „Głębokie różnice występowały także między 

| , poszczególnymi regionami kraju. W województwach wschodnich i po-= 

łudniowych w 1935 r. 150% mężczyzn i 53% kobiet zarabiało przeciętnie 

mniej niż 6 zł tygodniowo (np. w Wilnie cena 1 kg chleba wynosiła 

28 gr, 1 kg masła 2,79 zł, 1 kg cukru 1,25 zł, 1 kg słoniny 1,28 zł), 
z a w województwach centralnych odsetki te wynosiły 60% i 300%. 
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3a l W sumie stwierdzić możemy, iż w latach trzydziestych nastąpiła po- 
o prawa zarobków niewielkiej grupy robotników posiadających stałą pracę 
2, w wielkim przemyśle (zwłaszcza fachowców w przedsiębiorstwach pań . 


el stwowych), podczas gdy znaczna część, zwłaszcza częściowo pracujący. 
OJĘ i bezrobotni, odczuła pogorszenie w porównaniu ze stanem przedkryzyso- 
Ze wym. Na położenie klasy robotniczej wpływały — ogólnie biorąc — czyn= 
> e 7 niki oddziałujące w przeciwstawnych kierunkach; najbardziej istotny po- 
4 stęp dokonał się w dziedzinie prawa pracy, jednak w latach trzydziestych 
„A | na warunkach bytu ważyło szczególnie silnie bezrobocie. Sytuacja klasy 
robotniczej powodowała narastanie ruchu strajkowego i innych form 
walki klasy robotniczej. Największe ich nasilenie przypadło na 1937 r, 
' gdy wybuchło 2. 078 strajków, które objęły 25.242 zawias pracy. Docho- 
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dziło do starć z policją. Bezrobotni manifestowali, domagając się pracy. 
W/alczącym robotnikom niejednokrotnie udzielali pomocy chłopi. 


W latach trzydziestych skromne były także dochody znacznej części 
drobnych kupców i rzemieślników. Zarobki handlarzy obnośnych w War- 
szawie kształtowały się niewiele wyżej niż dochody bezrobotnych. Nie 
lepiej żyło wielu krawców i szewców (najliczniejsze zawody: rzemieślni- 
cze), którzy faktycznie zepchnięci zostali do roli chałupników, pracują 
„cych na zlecenie przedsiębiorcy i z jego surowców. Tymczasem liczba 
osób utrzymujących się z drobnego handlu i rzemiosła wzrastała w la- 
tach 1928—1939, Toteż już przed wojną niektórzy ekonomiści wysunęli 
tezę o przeludnieniu bądź nadmiernym rozwoju rzemiosła i handlu 
w. Polsce. Wysokie bezrobocie oraz nadmierna liczba osób w handlu i rze- 
rmiośle ograniczały możliwości przejścia osób „zbędnych” ze wsi do za= 
jęć nierolniczych. Zarazem zaś ograniczały wewnętrzny rynek zbytu. 


Przeciwnicy reformy rolnej argumentowali niejednokrotnie, że natych= 
miastowy podział ziemi obszarniczej między chłopów nie mógłby zaspo- 
koić całkowicie głodu ziemi, a co więcej, lekarstwo byłoby tylko przej= 
ściowe: po takiej parcelacji rozpocząłby się na nowo proces rozdrabniania 
gruntów i pauperyzacji wsi. Argument ten był w dużej mierze słuszny, 
choć wysuwali go ci, którym nie o poprawę losu chłopskiego chodziło. 
Sama reforma rolna, nawet najbardziej radykalna i konsekwentna, mogła 
być jedynie rozwiązaniem doraźnym. Wprawdzie chłopi posiadaliby w jej 
wyniku więcej ziemi, a więc uzyskiwaliby wyższe dochody, ale przecież 
podział ziemi obszarniczej nie mógł rozwiązać problemu ziemi dla przy- 
szłych liczniejszych pokoleń ludności wiejskiej. Rozwiązaniem była więc 
równoczesna rozbudowa przemysłu, umożliwiająca odejście nadmiaru lud- 
ności ze wsi, jak również z rzemiosła i handlu. Podkreślić jednak należy, 
iż reforma rolna musiała być w każdym razie niezbędnym etapem wstęp- 
nym: związany z nią wzrost dochodów rolników. prowadziłby bowiem do 
pewnego rozszerzenia wewnętrznego rynku zbytu, a więc smarzek bo- 
dziec dla inwestycji przemysłowych. | ' 


* 


Podstawowe znaczenie dla rozwoju przemysłu, obok rynków zbytu, 
miało istnienie kapitałów, które byłyby skłonne do inwestowania. Kwe- 
stia ta nabrała wielkiej wagi już w okresie odbudowy ze zniszczeń wo- 
jennych. Kapitały krajowe w części zostały utracone podczas wojny, 
a środki przechowywane w formie pieniężnej traciły wartość w latach 
powojennej inflacji. Nie to jednak było najważniejsze. Mimo poniesio- 
nych strat, niejeden przedsiębiorca dysponował środkami ulokowanymi 
przezornie przed wybuchem wojny w Szwajcarii, Francji lub Wielkiej 
Brytanii. Właściciele kapitałów, w których rękach znajdował się polski 
przemysł, obawiali się jednak inwestować. Na zachodzie Niemcy dążyły 
do rewizji granic oraz do uzależnienia naszego kraju. Wprawdzie prze- 
grana wojna osłabiła potęgę niemiecką, jednak zdawano sobie sprawę, 
że miało to charakter przejściowy. Niemieccy politycy i finansiści, któ- 
rzy mieli liczne powiązania ze sferarni gospodarczymi krajów zachodnich, 
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| rozpowszechniali w świecie tezę o sezonowości państwa polskiego. Prze- 


ciwdziałanie że strony mało znanych w kołach międzynar ódowyvch przed= 
stawicieli polskiej. polityki i gospodarki siłą 1zeczy nie mogło być zbyt 
skuteczne. Obrazu dopełniały konflikty niemal ze wszystkimi sąsiadami, 
"W takich warunkach zarówno polscy, jak i zazraniczni finansiśct unikali 
ryżyka, zwłaszcza że w latach sowdjeci przeszła przez Polskę fala 
rewolucyjna, zagrażająca istnieniu systemu kapitalistycznego. Powojenna 
ódbudowa przemysłu dokonywana była z konieczności przy znacznej po- 
mocy państwa dla prywatnych przedsiębiorców, innymi słowy z kieszeńł 
podatników. 


Udział kapitałów zagranicznych w gospodarce polskiej, odziedziczony po 
okresie zaborów, był bardzo wysoki *09). Przemysł górnośląski znajdow 

„się niemal w: całości w rękach kapitału niemieckiego; obok niego znacznie 
„mniejszą rolę odgrywały kapitały francuskie, włoskie, a później amery= 
kańskie. Przemysł naftowy był w posiadaniu kapitalistów francuskich, 
. angielskich i austriackich. W bankach południowej Polski przeważały 
wpływy kapitałów wiedeńskich. W przemyśle dawnego Królestwa —= 
„obok silnych kapitałów krajowych — udziałowcami byli przedsiębiorcy 
niemieccy, francuscy, angielscy, belgijscy, włoscy i inni. Według oficjal= 
nych danych w Polsce w 1929 r. istniało 1.614 spółek akcyjnych, które 


*" dysponowały 6 mld.zł własnych kapitałów. Wśród nich 430 spółek miało 


udziały zagraniczne w łącznej kwocie 2,4 mld zł. Kapitał obcy uloko= 

wany był przy tym przede wszystkim w największych przedsiębiorstwach, 
wobec czego same wskaźniki liczbowe nie oddają jego rzeczywistych 
wpływów gospodarczych. Obok udziałów w przedsiębiorstwach, zagra= 
"niczni finansiści udzielali polskim firmom pożyczek. Bliższe informacje 
o sytuacji w 1933 r. zawiera tablica 4 (patrz str. 39). 


Do przytoczonych liczb należałoby wprowadzić szereg istotnych popra- 
wek. Przede wszystkim nie ujawniają one różnorodnych form zależności 


pośredniej. Niejednokrotnie firma zagraniczna działała w Polsce przez 
zależne od siebie przedsiębiorstwo, np. bank. Formalnie własnością zagra= 


niczną były tylko udziały w tym banku, ten zaś z kolei nabywał akcje 
innych firm i zwielokrotniał wpływy grupy zagranicznej. | 


Wszelkie statystyki udziałów zagranicznych jako kryterium stosowały 
obywatelstwo właściciela kapitału. Tymczasem jednak szereg wielkich 
przedsiębiorców górnośląskich przyjęło po pierwszej wojnie dz 
obywatelstwo polskie, zachowując nadal więzi z ośrodkami finansowym: 
Niemiec. Według szacunku A. Grodka około 20%, kapitałów traktowae 


-. nych przez statystykę jako. krajowe znajdowało się w rzeczywistości 


w rękach niemieckich. Nieraz też kapitały niemieckie występowały pod 
firmą innych państw. Kwestia ta miała szczególne znaczenie polityczne, 


Aa 


10) Problem rozmiarów i roli kapitałów zagranicznych w Polsce wzbudzał od dawną 
zainteresowanie ekonomistów, zwłaszcza reprezentujących poglądy lewicowe, 
W Polsce Ludowej temat ten podjęty został już w pierwszych publikacjach 

" dotyczących ' historii gospodarczej lat 1918—1939, które wyszły spod piórą 

|  L. Grosfelda (m. in. Kredyty zagraniczne w Polsce przedwrześniowej. „Nowe. 

!' Drogi” 1948 r., ńr 8). Ostatnia publikacja: Z. Landau, J. Tomaszewski: Anonia 

' mowi władcy. Z dziejów .kapitału obcego w Polsce (1918—1939), Warszawa 1968 r, 
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Przedsiębiorcy niernieccy bowiem niejednokrotnie działali na szkodę pań- 
stwa polskiego, zmierzając do umocnienia pozycji Niemiec. 


Tablica 4 


Kapitały zagraniczne w 'Polsce w 1933 r. Gie kraju pochodzenia 
(w mln złotych) 


Ee _ 
GZÓDzzzTEzzzNZZH 


| Zadłużenie | Zadłużenie Kredyty Udziały | 
Kr ochodzenia dla przedsię= | w Piścócie: Razem |w %% 
e państwa samorządów biorstw biorstwa ch 


Ogółem 4 764 

Austria dake 

Belgia 36 

Czechosłowacja 29 

Dania 

Francja 970 

Holandia 78 

Niemcy mm 

Norwegia 26 

Stany Zjednoczone 557 

Szwajcaria 54 

Szwecja 294 

Wielka Brytania 205 

Włochy 184 8 
Nie ustalone 325 8 1 750 32 2110 22,1 


Wzrost zainteresowania kapitałów zagranicznych Polską przypadł na 
lata 1926—1928. Wówczas napłynęło stosunkowo sporo środków w for- 
mie pożyczek krótkoterminowych, znacznie mniej natomiast jako udziały 
lub pożyczki długoterminowe. W takiej strukturze napływających kapi- 
tałów wyrażała się trwająca nadal nieufność międzynarodowych sfer fi- 
nansowych do Polski, gdyż kredyty krótkoterminowe można było w ra- 
zie potrzeby łatwiej wycofać niż inne formy pożyczek lub udziały. 

Podczas kryzysu lat 1930—1935 rozpoczęła się ucieczka tych kapita- 
łów za granicę. Przyczyn jej upatrywać należy przede wszystkim w trud- 


. nościach finansowych, jakie przeżywał cały świat kapitalistyczny. Wkrótce 


zaczęło narastać napięcie polityczne w Europie środkowej (zwłaszcza po 
dojściu Hitlera do władzy), co tym bardziej skłaniało finansistów do 
ostrożności. Agresywna polityka faszyzmu spowodowała, że nawet w okre- 
sie poprawy koniunktury,po 1935 r. kapitał uciekał z Polski w obawie 
przed oczekiwanym konfliktem zbrojnym. 

Spróbujmy teraz zestawić łączny przypływ i odpływ kapitałów w la- 


| tach 1924—1937 (dla pozostałych lat nie dysponujemy stosownymi mate- 


riałami), Okazuje się, że w ciągu tych 14 lat, według danych urzędo* 
wych, wywieziono z Polski niemal o 1.4 mld zł więcej niż w tym samym . 
czasie napłynęło kapitałów obcych do kraju. Brak podstaw, by oszacować 
sumy ukryte w nadmiernie wysokich cenach za importowane elementy 
niezbędne do produkcji niektórych wyrobów (w tej formie dokonywano 
m. in. ukrytego przekazywania zysków za granicę), w zbyt wysokich 
opłatach za wykorzystywanie patentów itp. Podejmowano natomiast pró- 
by oceny kosztów, jakie gospodarka polska ponosiła w wyniku eksportu 
dumpingowego (po cenach niższych od kosztów produkcji), finansowa= 
rego przez państwo, niezbędnego dla zrównoważenia bilansu płatniczego. 
Koni eczność dumpingu wynikała w dużej mierze z odpływu kapitałów. 
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Jeśli uwzględnić łącznie wszystkie obciążenia związane z działalnością 
kapitałów zagranicznych w Polsce (odpływ zysków, zwrot kapitałów, ko- 


(0 szty dumpingu), w latach 1924—1937 przeciętnie płaciliśmy pół miliarda 
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złotych rocznie, nie licząc sum nieuchwytnych dla szacunków. Dla po- 
równania dodajmy, że w latach 1934—1939 budżet państwa obejmował - 
2 do 2,5 mld zł rocznie, łączna wartość produkcji rolniczej, górniczej 
i przemysłowej w 1929 r. wynosiła około 19 mid zł, a wartość całego 
wywozu 2,8 mld zł. 


zasto wiedie powyższe ujawnia, że obciążenie doza polskiej z ty— 
tułu działalności kapitałów obcych musiało się dotkliwie odbić na możli- 
wościach inwestycyjnych. Szczególnie istotne konsekwencje miał fakt, 
iż największy odpływ kapitałów nastąpił w latach kryzysu gospodarcze- 
go, stając się dodatkowym źródłem trudności. | 


Wobec odpływu kapitałów oraz napiętej sytuacji międzynarodowej pry- 
„watny ruch inwestycyjny w Polsce był niewielki, a znaczniejsze rozmiary 
przybrał jedynie-w latach 1926—1928. Rżąd usiłował różnymi metodami 
pobudzić inicjatywę prywatną, podejmując zwłaszcza po 1935 r. politykę 
. interwencjonizmu. Prywatni inwestorzy, którzy realizowali przedsięwzię- 
cia zgodne z zaleceniami państwa, korzystali ż daleko idących ulg po- 
datkowych oraz innych przywilejów. System bodźców dla kapitału pry- 
watnego. nie dał jednakże wystarczających efektów, toteż podstawowa 
część inwestycji dokonywana była wówczas bezpośrednio Z SUndRsZóW 
państwowych *). 


Na tle ogólnej stagnacji gospodarki polskiej inwestycje te zasługują na 
uwagę. Jeszcze w latach dwudziestych zapoczątkowano budowę portu 
w Gdyni. Pod koniec lat trzydziestych wyprzedził on pod. wzslędem ru- 
chu statków pozostałe porty. bałtyckie. Inwestycja ta stanowiła bez 
, wątpienia największe osiągnięcie gospodarcze lat międzywojennych. Nie- 
długo przed wybuchem wojny rozpoczęto budowę tzw. Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego (obejmował zachodnią część województwa lwowskie- 
go, południowe powiaty Kielecczyzny i zachodnie województwa. krakow=- 
skiego), gdzie zainicjowane zostały inwestycje energetyczne oraz prze- 
mysłowe o znaczeniu wojskowym (m. in. zakłady w Stalowej Woli). 
Wszystkie te przedsięwzięcia świadczyły o możliwościach polskiej tech- 
niki stworzenia przemysłu nowoczesnego, odpowiadającego potrzebom 
kraju. Jednakże nawet przy dużym wysiłku finansowym państwa (należy . 
pamiętać, że w gospodarce kapitalistycznej dochody budżetowe -'pocho- 
_dziły niemal wyłącznie z podatków) oraz wykorzystaniu funduszów spo- 
łecznych możliwości inwestycyjne okazały się ograniczone. Równocześnie 

z budową obiektów Centralnego Okręgu Przemysłowego oraz Gdyni zo-. 
Re zahamowane inwestycje w innych regionach. Produkcja i za- 
trudnienie Górnego Śląska pozostawały znacznie poniżej poziomu przed- 
kryzysowego. W rezultacie więc polityka interwencjonizmu nie zdołała 
przed 1939 r. wpłynąć na zmianę zasadniczych tendencji rozwojowych. 


'W sumie jako podstawowe przyczyny słabości ruchu inwestycyjnego . | 


11): Problemy tę badali zwłaszcza M. Drozdowski: Polityka S0sDodirEżć zżcdii pol- 
skiego 1936—1939, Warszawa 1963 r. oraz T. Grabowski: Peucje zbrojeniowe 
w gospodarce Polski międzywojennej. Warszawa 1963 r 
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wskazać należy zależność gospodarki polskiej od kapitału zagranicznego 
Oraz niekorzystne międzynarodowe położenie państwa. 


* 


Przedstawione w ogólnych zarysach czynniki, które wpływały na sy- 
tuację gospodarczą Polski w latach międzywojennych, ściśle się ze sobą 
wiązały i wynikały przede wszystkim z panującego wówczas systemu 
społeczno-ekonomicznego. Stagnację przemysłu powodował niedostatek 
kapitałów skłonnych do inwestycji oraz ograniczony rynek zbytu. Możli- 
wości nabywcze społeczeństwa ograniczał wyzysk klasy robotniczej, bez- 
robocie, przeludnienie wsi, niskie ceny produktów rolnych. Taniość arty- 
kułów pochodzenia wiejskiego zależała od możliwości sprzedaży w mie- 
Ście, a więc od rozmiarów zatrudnienia. Nędza wsi wiązała się z głodem 
ziemi. | i | 

Rozszerzenie rynku wewnętrznego wymagało reformy rolnej i rozbu- 
dowy przemysłu. System wzajemnych zależności czynników wpływają- 
cych na gospodarkę polską tworzył zamknięty krąg, do którego przerwa-= ' 
nia trzeba było kroków bardzo radykalnych. Bez reformy rolnej, wyzwo-= 
lenia przemysłu i banków spod zalężności zagranicznych ośrodków 
dyspozycyjnych, zastąpienia niedostatecznych inwestycji prywatnych 
działalnością państwa nie mogło być mowy o postępie. Istotnym czynni- 
kiem wyrwania się z zacofania gospodarczego mogła się również stać 
zasadnicza zmiana polityki zagranicznej państwa. 

W latach trzydziestych w środawiskach polskiej lewicy — nawet umiar- 
kowanej — coraz wyraźniej zdawano. sobie sprawę z konieczności rozwią- 
zania wszystkich wskazanych problemów, by zapewnić rozwój Polski i za- 
chowanie jej niepodległości. Palące potrzeby reform dostrzegali także 
niektórzy politycy i ekonomiści z obozu prawicy. Ci ostatni jednak prze- 
de wszystkim przez reformy chcieli zapobiec radykalizacji mas. Przykła- 
dowo warto wymienić Władysława Grabskiego, który postulował parcela- 
cję folwarków, by m.in. zapobiec chłopskiej rewolucji; poglądy te część 
prasy burżuazyjnej nazwała nawet „bolszewizmem”. Podobnie też okre- 
ślano projekty podjęcia inwestycji przez państwo, których najbardziej 
znanym rzecznikiem i realizatorem był Eugeniusz Kwiatkowski. Wska- 
zane koncepcje mieściły się całkowicie w ramach systemu kapitalistycz- 
nego, jednakże dla większości przedstawicieli polskich klas posiadających 
„bolszewizmem” stawało się każde przedsięwzięcie, które choć w małym 
stopniu naruszało ich bezpośrednie, krótkowzrocznie pojmowane interesy. 

-" Niejednokrotnie historyk napotyka w źródłach ślady wysiłków, które 

podejmowano, by przezwyciężyć zacofanie kraju. W praktyce jednak 
 napotykały one niepokonalne przeszkody, wynikające z klasowego cha- 

rakteru państwa polskiego. Konsekwentna reforma rolna uderzyłaby 

w interesy ziemiaństwa, szczególnie wpływowej warstwy polskich klas 
posiadających. Bardziej energiczna działalność inwestycyjna państwa gro- 

ziła konkurencją dla prywatnego przemysłu. Próba wyzwolenia się spod 

wpływów zagranicznych ośrodków finansowych zagrażała izolacją poli- 

tyczną Polski w świecie kapitalistycznym, natomiast obawa przed rewo-_ 
lucją skłaniała do polityki nieprzyjaznej i nieufnej wobec ZSRR. 
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Z perspektywy dziesięcioleci można i należy krytycznie oceniać wyni- 
ki ówczesnej polityki gospodarczej, nawet w ramach tych ograniczo- 


. nych możliwości, jakie stwarzały warunki ustrojowe międzywojennej 


Polski. Nie. to jednakże jest najważniejsze. Tragizm sytuacji, w jakiej 
znajdowała się Polska międzywojenna, polegał na tym, że bez obalenia 


klasowego panowania burżuazji nie było realnej drogi wyjścia. Jedyną 


perspektywę wskazywał polski ruch robotniczy — drogę zasadniczych 
przeobrażeń społecznych, politycznych i ekonomiczńych. Ujęcie władzy 
w Polsce .w 1944 r. przez masy ludowe stworzyło warunki dokonanią 
zasądniczego „zwrotu, który zdecydował o dalszym rozwoju, o wszech- 
stronnym postępie kraju. 


| tai 5 = że: ek 1. - sło 


Wacław Poterański 


Historycznej wagi dokument 


(W 25 rocznicę opublikowania przez Polską Partią Robotniczą dekaraci „O co walczyny?”) 


Wśród dokumentów i enuncjacji o charakterze ideowo-programowym.. 


opublikowanych przez Polską Partię Robotniczą w latach II wojny świa- 
towej i walki narodu polskiego przeciw okupantom hitlerowskim, znajdu- 
je się rozwinięta deklaracja polityczna pt.: „O co wałczymy?”. Ukazała się 
ona w listopadzie 1943 roku. Opracowana została przez Komitet 


Centralny PPR. Jej autorem był Włądysław Gomułka ,„Wiesław”, ówcze- - 


sny członek Sekretariatu Komitetu Centralnego. Deklaracja „O co wal- 
czymy?” stanowiła w najtrudniejszym okresie dziejów narodu polskiego 


podstawowy  ideologiczno-polityczny dokument partii, rewolucyjnej 


awangardy polskiego ruchu robotniczego. Z jednej strony była ona szczy- 
towym osiągnięciem w dotychczasowym rozwoju myśli teoretyczno-pro- 
gramowej i taktycznej działalności partii, która po raz pierwszy w spo- 
sób całkowicie konsekwentny w oparciu o doświadczenia przeszłości ca- 
łego ruchu robotniczego związała w niepodzielną całość zadania walki 
o narodowe i społeczne wyzwolenie najszerszych rzesz społeczeństwa 
i narodu polskiego. Z drugiej strony podstawy programowe i linia poli- 


tycznej działalności partii stać się miały w najbliższej przyszłości punk= 


tem wyjścia do realizacji podstawowego zadania ogólnonarodowego: wy- 
walczenia niepodległości i zbudowania państwa polskiego o zasadniczo 
nowej treści społeczno-politycznej. 

Deklaracja ideowa „O co walczymy?” była twórczym rozwinięciem do= 


tychczasowych koncepcji politycznych oraz strategii i taktyki rewolucyj- . 
nych poprzedniczek PPR i jednocześnie głęboko prawidłowym zastoso- 


waniem teoretycznych założeń marksizmu-leninizmu w kwestii narodo- 
wej, a w szczególności w sprawie prawidłowości walki narodowowy- 
 zwoleńczej, w zakresie teorii państwa, walki klasowej i dyktatury pro- 
letariatu, jak również teorii etapów przemian polityczno-ustrojowych 
wiodących od rewolucji a charakterze burżuazyjno-demokratycznym do 
rewolucji socjalistycznej. | 
Doniosłość teoretycznego znaczenia deklaracji „O co walczymy?” po- 
legała na tym, iż punktem wyjścia jej racji programowo-politycznych, 
jakie w imieniu polskiej klasy robotniczej formułowała, była marksi- 
stowska analiza ówczesnej sytuacji całego ciemiężonego narodu palskieyo 


„w warunkach określonych toczącą się wojną przeciw okupuntowi faszy- 


stowskiemu, jak również stosunkami politycznymi i układem sił w kon- | 


spiracyjnym życiu okupowanego kraju oraz wśród emigracji. 

Dwa podstawowe wnioski płynęły z tej analizy: 1) hitleryzm nie- 
uchronnie zostanie rozbity siłami państw sprzymierzonych i walczących 
przeciw okupantom narodów uciemiężonych, 2) w rezultacie zwycięstwa 
nad faszyzmem obok innych wolnych państw powstanie wolna i nie- 
podległa Polska. 
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"Z kolei w dłuższym wywodzie teoretycznym, sformułowanym w nie- 
zwykle jasnym i zwięzłym języku, deklaracja PPR w sposób twórczy 
postawiła od dawną nurtujący w politycźnym ruchu robotniczym problem: 


gy niepodległość narodowa a wyzwolenie klasowe szerokich mas ludu pra- 


cującego. Te dwa aspekty wiąże deklaracja w jedną organiczną całość, 
co można by najkrócej ująć: nie będzie prawdziwie niepodległej Polski, 
jeśli nie przyniesie ona wyzwolenia społecznego klasom uciśnionym, nie 
mastąpi wyzwolenie społeczne robotników i chłopów inaczej niż w drodze 
wywalczenia i utworzenia nowego, niepodległego, demokratycznego pań- 
stwa polskiego, Ww którym zostaną odsunięte od władzy politycznej i po- 
zbawione swej pozycji ekonomicznej wszystkie eksploatatorskie klasy 
i koła politycznej reakcji, a rządy obejmą: siły reprezentujące interesy 
narodowe i społeczne najszerszych mas narodu pod hegemonią klasy ro- 
kotniczej, | 

"Tę twórczo rozwiniętą w nowych BEtojakięch waŚiREkEK formułę 
jedności narodowo- i klasowowyzwoleńczego ruchu wywodziła dekla- 
racja nie tylko z teoretycznych założeń marksizmu-leńinizmu w kwestii 
narodowej, ale także z gorzkich doświadczeń okresu między dwiema woj- 
nami światowymi, kiedy niepodległą Polską rządziły .obszarnictwo oraz 


a burżuazja rodzima i obca. W deklaracji pisano na ten temat: 


-. „Wyzwolona spod jarzma hitlerowskiego — Polska nie będzie i nie 


"może być Polską sprzed września 1939 r., w której masy pracujące miast 


i wsi były odsunięte od władzy, od decydowania o losach kraju i narodu, 
pozbawione praw demokratycznych, żyły w biedzie i nędzy pod terrorem 
uprzywilejowanej garstki obszarników i kapitalistów. Nie-będzie dlatego, 


że takiej Polski nie życzy sobie naród. Przyszła Niepodległa Polska nie 


może być prywatnym folwarkiem pasożytniczej, wstecznej i reakcyjnej 
warstwy, za której rządy naród polski zapłacił najdroższą cenę, bo utratą 
Ko iż piąty rok już trwającą straszliwą i'krwawą niewolą. 


Polska o reakcyjnym obliczu społecznym i politycznym nie mogłaby 
się utrzymać na widowni międzynarodowej po rozpadnięciu pe w gruzy 


 reakcyjnych państw faszystowskich. 


Przyszła Wolna i Niepodległa Polska musi być narodową łoieśdź 
najszerszych. mas pracujących... Ster władzy państwowej w, przyszłej 
Polsce przejść musi w ręce przedstawicieli na jszerszych warstw narodu, 
repreżentujących mieresy robotników, chłopów i inteligencji" !). 


Wychodząc od zagadnień wewnetrzno-ustrojowych, odrzucając katego- - 
rycznie model Polski przedwrześniowej, ; jako całkowicie nie odpowiada- 
jący ani narodowym .aspiracjom ROSE A ani też klasowym dąże- 
niom szerokich rzesz ludu pracującego, deklaracja odmówiła polskiemu 
rządowi emigracyjnemu prawa do władzy politycznej w wyzwolonej .Pol- 
sce. Polski rząd na emigracji, początkowo we Francji, a potem w. Anglii 
zarówno za premierostwa gen. Władysława Sikorskiego, jak i Stanisława 
Mikołajczyka, mimo swojego koalicyjnego charakteru politycznego i tra- 
dycji legalnej opozycyjności wobec rządów sanacji, reprezentowanych 
W tym rządzie partii, uważał się za prostą: kontynuację. rządów przed- 


1) Kształtowanie się podstaw programowych PPR. Warszawa 1958, str. 141—142, 
| , | ł | 
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wrześniowych i stał na gruncie wstecznej, reakcyjnej konstytucji, na- 
rzuconej przez obóz sanacyjny narodowi w kwietniu 1935 r. 

Deklaracja zawierała krótką, ale niezwykle celną ocenę polskiego pań- 
stwa w okresie międzywojennym z punktu widzenia zarówno interesu 
ogólnonarodowego, jak i klasowego szerokich warstw ludowych. Surowa 
ocena okresu 1913—1939 tchnie jednocześnie głęboką troską i gniewem, 
że takie bezwzględne wobec własnego ludu i narodu było to państwo 
burżuazyjne, tak agresywne wzgiędem ZSRR i wszelkich prądów demo- 
kratycznych, a tak służalcze i bezsilne wobec agresji faszystowskiej 
III Rzeszy. Nie od rzeczy będzie przypomnieć tę partyjną ocenę II Rze- 
czypospolitej burżuazyjnej w przededniu 50 rocznicy odzyskania nie- 
podległości przez naród polski po 123 latach niewoli narodowej. 

Rząży burżuazji zaprzepaściły tę niepodległość, a siły polityczne re- 
akcji polskiej odpowiedzialne za to, co stało się we wrześniu 1939 r., 
podjęły w latach wojny wszelkie kroki zarówno na emigracji, jak 
43 w okupowanym kraju, by opanować rząd emigracyjny i jego krajowe 
organy, i pod nową firmą „wielopartyjnego porozumienia” znów wró- 
cić do władzy. 

Dlatego też tym siłom politycznym odpowiedziała PPR w deklaracji 
twardym: nie, i wezwała wszystkie ugrupowania demokratyczne do 
zwarcia szeregów, by przeciwstawić się w imię dobra narodu zakusom 
politycznym reakcji społecznej spod znaków sanacji, endecji i ABA sił 
wstecznych. 

Siła argumentów deklaracji tkwiła właśnie w prawidłowym i umie- 
jętnym kojarzeniu interesu ogólnonarodowego ze społecznymi interesa- 
mi ludu polskiego. W obu tych płaszczyznach widzenia nie było nie tylko 
sprzeczności, ale pełna harmonia i niepodzielność. Na tym właśnie pole- 
gało osiągnięcie nowej myśli politycznej, której wykładnią była dekla- 
racja „O co walczymy?”. Troska o kraj ojczysty, o przyszły model poli- 
tyczno-społeczny odrodzonego państwa polskiego, o jego miejsce w Euro- 
pie uwolnionef od faszyzmu podyktowały partii konieczność całkowitej 
zmiany polskiej polityki zagranicznej, o co. walczył polski ruch komuni- 
styczny konsekwentnie niemal od dni swych narodzin. Najważniejszym 
momentem w aktualnej sytuacji wojenno-politycznej Europy był dla. 
walczącego narodu polskiego stosunek do obozu koalicji antyhitlerow= 
skiej, w szczególności do Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. . 

Związek Radziecki stanowił jeden z głównych filarów koalicji anty- 
hitlerowskiej i jego potencjał zarówno polityczny, militarny, jak i go- 
spodarczy ważył decydująco na dalszych losach wojny, a w szczególności 
stanowił jedyny czynnik rozstrzygający w zmaganiach na froncie wschod- 
nim, od których zawisł bezpośrednio los narodu polskiego. Zwycięstwa 
Armii Radzieckiej na tym froncie zbliżały coraz bardziej perspektywę 
wyzwolenia Polski spod okupacji hitlerowskiej. Było więc absolutną 
anomalią polityczną, iż ówczesny polski rząd na emigracji w Londynie, 
uchodzący za reprezentację narodu, dysponujący siłą zbrojną na Zacho- 
dzie i Bliskim Wschodzie, jak również kierujący politycznie i organiza- 
cyjnie znaczną częścią antyhitlerowskiego niepodległościowego ruchu opo- 
ru w okupowanym kraju, nie utrzymywał stosunków z jednym z głów- 
nych trzech aliantów koalicji, której sam był współuczestnikiem, Ano- 
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tyczną doprowadziły polski rząd emigracyjny siły wsteczne i reakcyjne, 
które wywarły duży wpływ na jego decyzje polityczne. 

Rząd emigracyjny jeszcze za premierostwa gen. Władysława Sikor- 
skiego zaprzepaścił sam na swoją polityczną zgubę szansę stosunków 
współpracy i przyjaźni polsko-radzieckiej, jaką stworzył układ z 30 lipca 
1941 r. przez wyprowadzenie armii polskiej pod dowództwem gen. Wła- 
dysława Andersa z terytorium ZSRR. Było to sprzeniewierzenie się nie 
tylko literze układu z lipca 1941 r., ale i powtórne zejście na pozycję 
antyradzieckiej polityki, sprzecznej całkowicie z narodowym i państwo- 
wym interesem walczącej Polski. Przez to samo polski rząd emigracyjny 


pozbawiał się prawa do sterowania sprawą polską, gdyż jego stanowisko. 


i polityka sprowadzały los Polski na niebezpieczne mielizny i skały 
podwodne nowych konfliktów graniczno-narodowościowych z wielkim 
sąsiadem na wschodzie, stwarzały niebezpieczeństwo rozbieżności, a na 


„wet i zadrażnień wśród państw koalicji antyhitlerowskiej w przededniu | 


zwycięstwa nad hitlerowskimi Niemcami. Rozbieżności w obozie koalicji 


antyfaszystowskiej, niezależnie od pobudek tych, którzy celowo zmie- 


rzali do ich wywołania wokół sprawy polskiej, służyć mogły i służyły 
jedynie przywódcom III Rzeszy. Stale liczyli oni przecież na możliwość 
rozpadu tej koalicji, co w ich przekonaniu ułatwiłoby im doprowadzenie 
wojny na wschodzie do zwycięstwa. 

Jaki byłby w tej sytuacji los narodu polskiego, nie trzeba się szeroko 
rozwodzić, przynajmniej w świetle tego, co sami hitlerowcy pisali na te- 


"mat swoich zamierzeń wobec Polaków w znanym „generalnym planie 


Wschód” (Generalplan Ost). Komitet Centralny PPR miał więc aż nadto 


podstaw, by takiemu rządowi odmówić prawa do reprezentacji narodu. 


Właśnie w trosce o interes ogólnonarodowy, o los' i przyszłość Polski, 


|-w poczuciu odpowiedzialności nie tylko przed masami robotniczymi i lu- 


dowymi, w imieniu których przemawiała, ale przed całym narodem, 
PPR podjęła w swej deklaracji niezmiernie ważką decyzgę o rewolucyj- 


"nym charakterze: odmówiła rządowi emigracyjnemu.i jego krajowym 


organom (Delegaturze Rządu i Komendzie Głównej AK) prawa do re- 
prezentowania Polski i jej spraw jeszcze w toku wojny przeciw Niem- 
com hitlerowskim, jak również prawa do władzy w wyzwolonym kraju. 

Decyzja ta była tym trudniejsza, tym bardziej rewolucyjna, że polski 
rząd emigracyjny był uznawany przez aliantów zachodnich, a w okupo- 
wanym kraju posiadał polityczne i wojskowe organy oraz niemałą po- 
zycję w wielu środowiskach społeczeństwa polskiego. 

Myśl polityczna Komitetu Centralnego PPR wyłonienia w okupowa- 


nym kraju demokratycznej reprezentacji narodu, która by objęła kie- 


rownictwo walką zbrojną przeciw okupantom hitlerowskim o nowa, 
demokratyczno-ludową Polskę i tym samvm stała się zalążkiem nowej 
władzy ludowej — nie mogła liczyć początkowo na powszechne poparcie. 
O zwycięstwo tej idei musiała PPR nie tylko przeprowadzić poważną 
kampanię polityczną przeciw reakcyjnym organizacjom politycznego pod- 
ziemia, które wypowiedziały walkę polskiej demokracji, ale także włożyć 
wielki wysiłek, by przekonać przyszłych sojuszników, tj. lewicę ruchu 
socjalistycznego i ludowego, koła postępowo-demokratycznej inteligencji 
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malia ta była jednak w gruncie rzeczy pozorna. W tę ślepą uliczkę poli- - 
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itp., o słuszności, celowości i wreszcie konieczności utworzenia. Rządu 
Tymczasowego w kraju po to, by nie zaprzepaścić szansy pełnego naro- 
dowego i społecznego wyzwolenia Polski. 

Postulat Rządu Tymczasowego, wysunięty w deklaracji, stał się pozy- 


* tywnym programem działania całego obozu demokratycznego w dziedzi- 


nie budowy i utrwalenia państwowości nowego typu. Postulaty PPR, 
wyłożone w deklaracji „O co walczymy?” — to marksistowsko-leninow- 
ski schemat walki o władzę polityczną mas ludowych, plan organizacji 
nowych organów, które zagwarantują bezpieczeństwo tej władzy, a głów- 
nie siły zbrojnej. „Polska Partia Robotnicza — głosi deklaracja — sta- 
wia sprawę wyłonienia Rządu Tymczasowego w kraju na płaszczyźnie 
porozumienia się wszystkich antyfaszystowskich i antyreakcyjnych sił 
społecznych, tworzących Antyfaszystowski Front Narodowy. 

Siły te cementują się na bazie jedności klasy robotniczej i współpracy 
robotniczo-chłopskiej. Ich zbrojnym ramieniem staje się Armia Ludowa, 
złożona z tych wojskowych organizacji, które nie poszły ani pod fakty- 
czną komendę sanacyjnego dowództwa Armii Krajowej, ani też nie mają 
nic wspólnego z faszystowskimi organizacjami wojskowymi, występują 
cymi pod nazwą Narodowych Sił Zbrojnych” (str. 159). : 

W niespełna: półtora miesiąca później, na przełomie 1943—1944 r., ten 
konkretny. program i plan działania nabrały realnego kształtu. Doszło do 
porozumienia szeregu organizacji o charakterze rewolucyjno-demokra- 
tycznym, którym przewodziła PPR. Powstała Krajowa Rada Narodowa, 
faktyczny Rząd Tymczasowy w kraju, w wyniku zjednoczenia antyfaszy- 
stowskich organizacji wojskowych powstała Armia Ludowa. Walka o wy- 
zwolenie Polski weszła w rozstrzygający etap. 

Tym razem obóz demokratyczny, wprawdzie nie dysponujący jeszcze 
wpływem politycznym na większość narodu, ale zwarty politycznie pod 
kierownictwem rewolucyjnej partii, reprezentujący ogólnonarodowe dą- 
żenia i pragnienia, jak również głoszący program społeczno-politycznych 
wolności dla szerokich mas ludowych, silny mocą Armii Ludowej wal- 
czącej nieugięcie przeciw okupantowi hitlerowskiemu oraz Armii Polskiej 
w ZSRR, która razem z Armią Radziecką zbliżała się do granic umęczo- 
nej ojczyzny — nie stał, jak to było w 1918 r., bezbronny wobec gotowego 
do objęcia władzy obozu burżuazyjno-obszarniczego. 

W 1918 r. nie było zjednoczonego obozu demokratycznego, nie wyło- 
niono silnego ośrodka politycznego władzy ludowej, nie dysponowano 
wreszcie żadną siłą zbrojną, która by stanowiła ramię tej władzy, łamiące 


 uzurpatorskie dążenia klas posiadających do panowania politycznego. 


Trzeba było wielu lat gorzkich doświadczeń okresu międzywojennego, 
twardej walki politycznej komunistów polskich, tragicznych losów naro- 
du w latach okupacji hitlerowskiej, by Polska Partia Robotnicza, wy- 


' zyskując nauki płynące z historii jej wielkich poprzedniczek oraz pra- 


widłowe wnioski z własnej niespełna dwuletniej walki zbrojnej z oku- 
pantem oraz walki politycznej z przeciwnikami ideowymi i politycznymi, 
mogła nakreślić po raz pierwszy w stuletnich dziejach polskiego ruchu 
robotniczego w pełni prawidłowy program narodowo-społecznego wy- 
zwolenia narodu polskiego i budowy nowego, demokratyczno-ludowego 
państwa polskiego. 5 
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_ "Twórcy deklaracji „O co walcsziyż” 'zdawali sobie sprawę z tego, 
że. moc i siła władzy politycznej zależą od pozycji ekonomicznej tych 
klas i warstw społecznych, które.dana władza reprezentuje. Wewnętrzna 


IE przemoc rządów sanacyjnych nad masami ludowymi w Polsce przed- 
wrześniowej opierała się na ekonomicznym panowaniu obszarnictwa - 


i burżuazji. Bez obalenia ekonomiczno-klasowej dominacji tych eks- 
ploatatorskich klas polityczna władza mas ludowych, choćby wsparta po- 
ważną siłą zbrojną, nie mogłaby liczyć na trwałość. Poza tym, szczególnie 
w ostatniej fazie wojny i walki narodowowyzwoleńczej, nastąpiła na 


skutek szeregu czynników (m. in. w rezultacie eksploatatorskiej polityki 


okupanta oraz .powszechnej nędzy i zubożenia, - a także wskutek poli- 
tycznej wymowy perspektywy wyzwolenia ziem polskich przez armię 
państwa socjalistycznego) radykalizacja nastrojów społecznych w mie- 
ście, a szczególnie na wsi. Szerokie rzesze robotników nie chciały powrotu 
obcych i rodzimych kapitalistów, sami chcieli władać zakładami pracy. 
Chłopi zaczęli mówić nie tylko o odebraniu zagrabionej ziemi przez 
okupantów i kolonistów niemieckich, ale także o rewindykacji ziemi 


- obszarników. Masy ludowe oczekiwały w wyzwolonym kraju poważnych 


reform społecznych. 


Polska Partia Robotnicza w swej deklaracji wyszła naprzeciw tym 
nastrojom i pragnieniom. Ruch komunistyczny od dawna propagował 
walkę o radykalne przeobrażenia społeczne. Postulował nacjonalizację 
środków produkcji, wysunął hasło ziemi obszarniczej dla chłopów bez 
wykupu. Ale po raz pierwszy PPR hasła te związała z walką narodowo- 
wyzwoleńczą, z ideą konkretnego, demokratycznego, ludowego państwa 
polskiego. 


Było to jej wielkie teoretyczne d polityczne osiągnięcie. Czytamy na. 


ten temat w deklaracji: 
„Polska Partia Robotnicza wysuwa hasło znacjońalizowania wielkiego 


przemysłu i oddania go pod kontrolę komitetów fabrycznych. Poli- : 
$yczna władza narodu musi być połączona z gospo-. 


darczym władaniem narodowym majątkiem. Bez tego 
mie ma demokracji, a pozostaje tylko frazes” (str. 162). 

A wyrażając nastroje polskiej wsi, pisano w deklaracji: | 

„Chłop i robotnik rolny wywłaszczy ziemię obszarniczą na swoją rzecz, 


nie pytając o pozwolenie ani obszarników, ani tych, którzy z nimi zawarli: 


kompromis 2). Polska Partia Robotnicza zajęła w tej sprawie jasne sta- 
nowisko: ziemia obszarnicza — chłopom i robotnikom rolnym” (str. 163). 

Partia oświadczyła w deklaracji: stosunek do znacjonalizowania wiel- 
kiego przemysłu, banków i transportu, stosunek do zagadnienia ziemi 
obszarniczej jest sprawdzianem prawdziwości . i szczerości haseł demokra- 
tycznych i wolnościowych. 


Wysuwając powyższe postulaty ekonomicznych przeobrażeń w wyzwo=' 


lonej Polsce, proklamując, że socjalno-ekonomiczna rekonstrukcja gospo- 
darki polskiej ma być dziełem rąk samych robotników i chłopów pod 
kierownictwem ich władzy politycznej, PPR głosiła program rewolu= 
cyjnych przeobrażeń kraju. Również podział ziemi obszarniczej wśród 


3) Mowa tu o prawicowych przywódcach ruchu ludowego, 
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chłopów i robotników rolnych z zachowaniem indywidualnego nią włada- 
nia miał charakter rewolucyjny, postępowy, bo nie tylko zaspokajał od- 
wieczne pragnienie pokoleń chłopskich, ale wzmacniał sojusz robotniczo- 
—chłopski, odrywał poszczególne warstwy chłopów od obozu burżuazyjne- 
go, a wiązał z obozem demokracji, w którym hegemonem była klasa 
robotnicza. Tak więc partia w swym programie umiejętnie wiązała zada- © 
nia rewolucji burżuazyjno-demokratycznej z zadaniami właściwymi re-- 
wolucji typu socjalistycznego. 

Wśród postulatów deklaracji odnajdujemy nowy kontur granie pań- 
stwa polskiego, który przecież nie był bynajmniej nieuzasadnionym 
sztucznym przesunięciem Polski ze wschodu na zachód, ale doniosłym 
dla przyszłości naszego narodu przekształceniem struktury geopolitycz- 
nej naszego państwa. Naród polski powrócił do swych pradawnych, siłą 
zgermanizowanych ziem na zachodzie i północy. Tym samym został 
znacznie osłabiony imperializm niemiecki, zlikwidowana została forpoczta 
parcia niemieckiego na wschód, Prusy. 

Na wschodzie uzyskaliśmy granicę przyjaźni i współpracy ze Związ- 
kiem Radzieckim. Te wszystkie fakty historyczne poprzedzone zostały 
postulatami deklaracji „O co walczymy?”. ich teoretycznym i ideowym 

założeniem było marksistowsko-leninowskie prawo każdego narodu do 
samookreślenia narodowo-państwowego.oraz idea proletariackiego inter- 


nacjonalizmu, którą partia wyłożyła w zwięzłym haśle: „Nie może być 
wolny naród, który uciska inne narody”. 


W imieniu narodu polskiego oraz całego obozu demokracji i łasi 
w Polsce partia w swej deklaracji uznała w pełni prawo Ukraińców, Bia- 
łorusinów i Litwinów, mieszkańców i gospodarzy wschodnich województw 
byłego burżuazyjnego państwa polskiego, do decydowania o swoim na- 
rodowo-państwowym losie, do połączenia się z rodzimymi bratnimi re- 
publikami socjalistycznymi. Tym samym PPR stwarzała przed narodem 
polskim perspektywę zniesienia starych zadrażnień i sporów granicznych 
ze Związkiem Radzieckim, a jednocześnie wyrażała myśl jednolitego pod 
względem narodowościowym polskiego państwa narodowego. Oznaczało 
to przekreślenie raz na zawsze jednej ze słabych stron burżuazyjnej 
państwowości polskiej, jej wielonarodowego charakteru, co było źródłem 
wielu nieprawości i nadużyć ze strony reżimu sanacyjnego, głównie wo- 
bec zwartych narodowościowo grup na tzw. kresach wschodnich, i pod- 
ważało zwartość państwowego organizmu. 

Postulat powrotu do Polski ziem na zachodzie i sólnówy: zgermanizo- 
wanych w ciągu ostatnich dwu wieków, zaspokajał w pełni odwieczne 
dążenia narodu polskiego do ich rewindykacji, dawał pełną satysfakcję 
narodową polskim pokoleniom walczącym na tych ziemiach przeciw zale- 
wowi germanizacji w obronie języka, kultury i obyczaju polskiego. 

Wszystkie postulaty wysunięte w deklaracji w zakresie:swobód poli- 
tycznych i społecznych, zaspokojenia potrzeb materialnych i kulturalnych 
społeczeństwa, ubezpieczeń i opieki zdrowotnej, oświaty i nauki zostały. 
zrealizowane w wolnej Polsce Ludowej i stały się punktem wyjścia do 
dalszego rozwoju i rozkwitu. Najtrafniej można by nazwać deklarację 
Komitetu Centralnego PPR „O co walczymy?” ideowo-programowym ka- 
mieniem węgielnym Polski DUSOWEJA A 


Nowe Drogi — 4 49 


- 


„|| * 


1 
i 
; 
| 


Zofia Kamieńska 


Tradycje i. współczesność 
(W związku z ukazaniem się wyboru przemówień | artykułów 
ton. Władysława „. pł. kart naszej historii”) 


W tezach na v Zjazd partii wiele miejsca POŚWIĘŚÓKG problemom pra- 
cy. ideowo-politycznej, a szczególnie sprawom socjalistycznego wycho- 
wania młodego pokolenia.. Wśród politycznych zadań stojących przed 
partią, zadania w zakresie ideowo-politycznego wychowania naszego spo- 
łeczeństwa zajmują czołową pozycję. Postulówana w tezach potrzeba 


stworzenia jednolitego systemu wychowawczego, obejmującego wszystkie 


ogniwa uczestniczące w kształtowaniu socjalistycznej świadomości naro- 


du, wiąże się z wyraźną dyrektywą oparcia tego systemu „o konkretne 


treści i wzorce ideowe, wyprowadzone z programowych zasad socjalizmu, 
z postępowych i patriotycznych tradycji historycznych, z dziejów Polski 
Ludowej oraz z aktualnych i perspektywicznych zadań w budownictwie 
socjalizmu”. 

Coraz bardziej doceniana, Ww kształtowaniu socjalistycznej świadomości 
i postaw obywatelskich, rola historii postuluje wielce odpowiedzialne 
zadania zarówno przed nauką historyczną, jak i przed całym fronteńt 
edukacji narodowej. Historia narodu, podobnie jak indywidualny los czło- 


_ wieka, może być przedmiotem pogłębionej, krytycznej refleksji nad prze- 


szłością, niezmiernie przydatnej w procesie jej óceny. Zdolność do wy- 
ciągania właściwych wniosków ze zdobytych doświadczeń przeszłości 


stanowi niezbędną podstawę wszelkiego rozwoju i postępu. I tak tylko 


ujmowana historia ma szanse wypełniać funkcje „nauczycielki życia”. 
Zapotrzebowanie na taką właśnie wiedzę o naszej tradycji narodowej, 
która ułatwia rozumienie współczesnych problemów i służy kształtowa- 
niu świadomości narodu bhdującego socjalizm, wzrasta coraz bardziej 
w naszym społeczeństwie. 

Zrozumiałe jest samo przez się, że w nowych warunkach największy 
ładunek ideowo-polityczny, szczególnie cenny w procesie wychowania 
społecznego, zawiera. historia najnowsza, a w niej przede wszystkim 
historia ruchu robotniczego. I rzeczywiście, problemy z tym okresem. 
historii związane najbardziej dzisiaj pasjonują, przyciągają najwięcej 
uwagi, są przedmiotem ostrych kontrowersji i polemik w szerokich krę= 
gach naszego społeczeństwa, obejmujących nie tylko zawodowych histo- 
ryków. Zaostrzone ostatnio ataki rewizjonizmu i wszelkich innych sił 
antysocjalistycznych, czego ewidentnym przykładem byly zarówno wy= 
darzenia marcowe w naszym kraju, jak wydarzenia w Czechosłowacji, 
wysuwają wyjątkowo ostro potrzebę większej ofensywności frontu 
ideologicznego. W dyskusjach, jakie toczą się obecnie w całym kraju, 


"poczesne miejsce zajmują ideologiczne i polityczne problemy naszego 


życia, i 
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Ożywienie atmosfery życia politycznego, szeroki udział milionów ludzi 
pracy w przedzjazdowych dyskusjach nad tezami wysuniętymi przez 
partię świadczą zarówno o wzroście poczucia odpowiedzialności za losy 
kraju, jak i o gruntowaniu się przekonania, że sprawy partii są również 
„sprawami całego narodu. Okazją szczególnie intensyfikującą zaintereso- 
wania ideowymi aspektami naszej historii są także zbliżające się rocznice: 
przede wszystkim 50-lecie odzyskania niepodległości państwa polskiego, 
5O0-lecie powstania KPP, a także 25 rocznica uchwalenia programu PPR 
,„„O co walczymy?”, 20-lecie zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 
oraz przypadające w przyszłym roku 25-lecie Polski Ludowej. 


Ożywienie politycznej i ideowej atmosfery naszego życia jest zjawi- 
skiem niezmiernie cennym, ale też zobowiązującym. Przed partią, przed 
całym frontem ideologicznym stoją odpowiedzialne zadania sprostania 
temu zamówieniu społecznemu. Zdajemy sobie sprawę, że wiele spraw 
wymaga wyjaśnień. Nie wystarczy bowiem tylko osobiste przekonanie, 
aby przekonać innych. Tłumaczenie zwłaszcza młodemu pokoleniu, któ- 
rego świadome życie przypada dopiero na okres Polski Ludowej, nawet 
spraw pozornie prostych i oczywistych, poparte być winno historycznymi 
i polikycznymi racjami, wynikającymi z krytycznej analizy i refleksji 
zarówno nad naszą przeszłością, jak i dniem dzisiejszym. Dotyczy to 
przede wszystkim spraw tak podstawowych, jak społeczno-polityczny 
rodowód naszego państwa ludowego, rola i miejsce klasy robotniczej oraz 
jej partii w historii i życiu społecznym naszego narodu czy sens -wła- 
ściwie pojmowanego patriotyzmu i internacjonalizmu. | 


Przemiany, jakie w okresie Polski Ludowej dokonały się w naszym 
kraju zarówno w strukturze politycznej, ekonomicznej, jak i społecznej, 
stworzyły obiektywne przesłanki rozwoju socjalizmu w naszym kraju. 
Nie oznacza to jednak automatycznego zabezpieczenia przed dywersją 
polityczną i ideologiczną ze strony wrogów socjalizmu. Przypomniały 
nam o tym wypadki ostatnich miesięcy. Poparcie dla socjalizmu, z jakim 
wystąpili klasa robotnicza i ludzie pracy w naszym kraju w dniach mar-- 
cowych, nie może nas uspokajać. Dopóki istnieją państwa kapitalistyczne 
i dywersyjna działalność ośrodków antykomunistycznych nie możemy re- 
zygnować ani z walki politycznej, ani z ideologicznej ofensywy. | 


Ostatnie miesiące prźyniosły w wielu dziedzinach szereg inicjatyw 
zmierżających do wzmocnienia frontu ideowego, a więc i politycznego 
oddziaływania. Do niewątpliwie pożytecznych w tej mierze należy inicja- 
tywa „Książki i Wiedzy” wydania tekstów klasyków marksizmu i wy- 
powiedzi członków kierownictwa PZPR, zebranych w tomach tematycz- 
'nych. Na szczególne uznanie zasługuje przygotowanie siedmiu tomów, ' 
zawierających tematyczny wybór z przemówień i artykułów Władysława 
Gomułki. Pierwszy z tomów zatytułowany „Z kart naszej histórii” 
właśnie wyszedł z druku. Znalazły się w nim przemówienia i artykuły 
posiadające szczególne znaczenie dla propagandowo-ideologicznej pracy 
partii w dziedzinie ideowego wychowania narodu i kształtowania współ- 
czesnych treści jego Świadomości. Krytyczna marksistowska ocena 
dziejów najriowszych naszego narodu, zawarta w tym tomie, klasowa 
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*' ocena omawianych zjawisk stanowi źródło wiedźy: o kształtowaniu się 


podstaw społeczno-politycznych Polski „Ludowej. Konfrontacja ocen 
naszej: historii zawartych w artykułach . i przemówieniach z czasów 
okupacji i pierwszych lat Polski Ludowej z ocenami pochodzącymi 
z lat 1957—1968 jest pouczającą lekcją skuteczności marksistowskiej 
dialektyki w badaniu procesów, społecznych. Jej. skuteczność sprawdziła 
się «w działaniu. Stosując twórczo marksizm zgodnie z konkretnymi 
warunkami polskiej rzeczywistości okupacyjnej, rewolucyjna partia klasy 


robotniczej w naszym kraju stała się jedyną siłą zdolną nie tylko wy- 


walczyć, ale i zabezpieczyć byt narodowy. Umiała bowiem w praktycznym 
działaniu odróżnić i wybrać rzeczywiście postępowe treści epoki służące 


. rozwojowi: społecznemu kraju i narodu. 


„W tragicznej sytuacji, jaka zaistniała po wrześniu 1939 roku — przy= 
pomni Władysław Gomułka w swym przemówieniu, wygłoszonym na 
akademii z okazji 40-lecia powstanią KPP — przed rewolucyjną klasą 


" robotniczą stało zadanie niesłychanie trudne i złożone: utworzenie naro- 


dowego frontu walki wyzwoleńczej pod przewodem klasy robotniczej. 
Zadanie to wzięła na siebie powstała w latach okupacji Polska Partia 
Robotnicza, kontynuatorka bohaterskich tradycji KPP, partia stworzona 
i kierowana przez ludzi KPP”, Przełomowe znaczenie powstania PPR 
zarówno dla historii polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, jak 


* i historii narodu polega przede wszystkim na tym, że organizując szeroki 
front walki o narodowe wyzwolenie spód okupacji hitlerowskiej, PPR 


wystąpiła również przeciwko zgubnej dla narodu koncepcji „dwóch wro- 
gów”, wynikającej z antyradzieckiej polityki emigracyjnego rządu pol- 


skiego i jego krajowych ekspozytur. Koncepcja sojuszu ze Związkiem 


Radzieckim, głoszona i w praktyce realizowana, przez PPR, wynikała nie 
tylko z motywów klasowych, lecz przede wszystkim z państwowych i na- 
rodowych racji. „Ta właśnie zakłamana teoria o «dwóch wrogach» Pol- 
ski — powie w 20 rocznicę powstania PPR Władysław Gomułka — sta- 


" nowiła główną linię podziału między Polską Partią: Robotniczą a ugrupo- 
 waniami obozu londyńskiego i całą reakcją polską. Walczący o wolność 


i niepodległość naród polski miał tylko. jednego. wroga — Niemcy hitle- 
rowskie. W Związku Radzieckim naród polski miał swego przyjaciela, 
przyszłego wyzwoliciela z hitlerowskiego jarzma. Z tej rzeczywistości 
wypływała linia polityczna PPR, wypływały zasadnicze różnice, jakie 


- dzieliły PPR od ugrupowań politycznych wyznających teorię o «dwóch 


wrogach» Polski”. . 


Te drogi kształtowania. się myśli politycznej PPR, jej koncepcji pro- 
gramowych wiernie odtwarzają przemówienia i artykuły jej przywódcy, 
I sekretarza KC, Władysława Gomułki. Wierność zasadom marksizmu-le- 
ninizmu, przy jednoczesnym twórczym stosowaniu ich w określonej rze- 
czywistości okupowanego kraju, otwiera nowy etap w. rozwoju rewolu- 
cyjnej teorii polskiej klasy robotniczej. „Sprawę polskiej myśli poli- 
tycznej, odpowiadającej interesom całego narodu, podjęła śmiało Polska 
Partia Robotnicza — napisze wkrótce po powstaniu partii w artykule 
w „Trybunie Wolności” Władysław Gomułka. — Głównymi filarami tej 
myśli politycznej zalecanej narodowi polskimu. są: 1. demokratyczny 
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ż wolnościowy ustrój społeczny przyszłej Polski, w której głos decydu- 
jący muszą mieć szerokie masy robotników, chłopów i inteligencji oraz 
2. dobrosąsiedzki, przyjazny i rozumny: stosunek Polski do naszego 
wschodniego sąsiada, przy uznaniu prawa samostanowienia narodów 
o swoim losie. Te dwa zagadnienia stanowią jednolitą podstawę, na któ- 
rej rozwijać się będzie siła Polski i dobrobyt narodu. Stanowią one 
czynnik przewodni w kształtowaniu się i rozwoju polskiej myśli poli- 
tycznej, jako narzędzia do rozwiązywania wszystkich zagadnień poli- 
tycznych, które życie wysunie w przyszłej Polsce. Jesteśmy i pozosta- 
niemy najgroźniejszym i zwycięskim przeciwnikiem wszystkich : tych, 
którzy śnią dzisiaj o odrodzeniu Polski w takiej szacie społeczno-poli- 
tycznej, w jakiej złożyli ją oni do grobu niewoli hitlerowskiej w .pa- 
miętnym wrześniu 1939 roku. Reprezentowana przez nich po dzień dzi- 
siejszy myśl polityczna lat 1918—1939 nie odrodzi się w przyszłej Polsce”. 


Ścisłe związanie wyzwolenia społecznego z wyzwoleniem narodowym 
wysunęło wówczas PPR jako jedyną siłę konsekwentnie reprezentującą 
najbardziej żywotne interesy narodu. Koncepcja jedności narodowej pod 
przewodnictwem klasy robotniczej została w sposób twórczy i najbar- 
dziej konsekwentny w historii polskiego ruchu. robotniczego postawiona 
właśnie przez PPR. Dzięki słusznej, na naukowych podstawach opartej 
analizie polskiej rzeczywistości okupacyjnej była PPR zdolna do wysu- 
nięcia tej nowej koncepcji, która wytyczyła drogę narodowego i spo- 
łecznego wyzwolenia. „Polska Partia Robotnicza od chwili swego powsta- 
nia — mówił w 1944 r. w wykładzie wygłoszonym w Centralnej Szkole 
PPR w Lublinie Władysław Gomułka — głosiła konieczność jednolitej 
walki narodu polskiego z okupantem i skonsolidowania na tej płaszczyźnie 
wszystkich zorganizowanych wojskowych i cywilnych sił narodu, z wy- 
jątkiem organizacji faszystowskich. 


Oddziały Gwardii Ludowej nie raz jeden łączyły się z żołnierza BCh 

i innych organizacji we: wspólnej walce z Niemcami. Ci, którzy chcieli 

prowadzić walkę z Niemcami, bardzo łatwo znajdowali przy zetknięciu 

się ze sobą wspólny język porozumiewawczy, bez względu na to, do jakiej 

należeli organizacji. PPR próbowała nawet porozumieć się z Krajową 

*"Delegaturą rządu emigracyjnego celem zjednoczenia sił wojskowych na 
/ wspólnie ustalonej platformie walki”. 


Dzisiaj wiemy, że reakcyjne siły, zaślepione nienawiścią do Kraju Rad 
i antykomunizmem, nawet wówczas gdy narodowi groziła biologiczna 
zagłada, nie były zdolne do walki z okupantem wspólnie z siłami lewicy 
rewolucyjnej w sojuszu ze Związkiem Radzieckim. Dlatego też mimo 
wysiłków PPR nie doszło do stworzenia szerokiego frontu obejmującego 
wszystkie walczące z okupantem siły. Polska Partia Robotnicza nie re- 
zygnowała jednak z walki o stworzenie szerokiego frontu narodowego. 
Tylko pogląd na te sprawy w konkretnych warunkach uległ ewolucji. 
Opierając się na tych siłach, dla których interes narodowy był ważniej- 
szy niż partykularne interesy grupowe, partia doprowadziła do porązu- 
mienia demokratycznych ugrupowań politycznych i wojskowych i po- 
wołania Krajowej Rady Narodowej oraz stworzenia Armii Ludowej, siły 
zbrojnej obozu demokracji. „z 
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W pierwszą rocznicę Manifestu PKWN, występując na VIII Sesji Kra- 
jowej Rudy Narodowej, Władysław Gomułka tak oceni znaczenie tego 
faktu: „Polska mogła się odrodzić jako Polska demokratyczna tylko dła- 
tego, że już w okupacyjnych podziemiach zaczął -się odradzać politycznie 
obóz demokracji polskiej. Istota tego odrodzenia i wewnętrznej linii po- 
litycznej przejawia się w tym przede. wszystkim, że obóz demokratyczny, 


sprawujący władzę w Polsce, wypowiedział walkę reakcji na śmierć i ży- 


cie. Dojście do władzy reakcji oznaczałoby nie tylko koniec wszelkieh 
pożądanych przez naród refarm społecznych i swobód demokratycznych, 
lecz w ogóle zagroziłoby niepodległości Polski”. 


Zwycięstwo zjednoczonych sił polskiej demokracji otwarło drogę do 
powstania ludowego, niepodległego państwa polskiego. Koncepcja PPR 
wyzwolenia narodowego ściśle związana z ideą wyzwolenia społecznego 
doprowadziła w konsekwencji do niepodległego i suwerennego państwa 
robotników i chłopów. Był to zwrot przełomowy w dotychczasowej hi- 
storii naszego narodu. „Zwrot ten — oceni w swym przemówieniu z oka- 
zji Milenium Władysław Gomułka — odpowiadał duchowi epoki współ- 
czesnej, warunkom społecznym i politycznym XX wieku, a równocześnie 
wyrastał z historycznych doświadczeń narodu, z ukształtowanych w ciągu 
stuleci potrzeb i palących problemów bytu narodowego. Polski”. 


I dlatego też ostro sądząc rządy okresu II Rzeczypospolitej za ich 
egoizm klasowy, ich politykę wewnętrzną i zagraniczną, która stała się 
przyczyną wielkiej tragedii narodowej, przyczyną śmiertelnego zagro- 
żenia bytu narodowego, podkreśla Władysław Gomułka jednocześnie, 
iż nie oznacza to, że „nie doceniamy tych pozytywnych elementów, które 
w dzieje naszego narodu wniosło samo istnienie państwa polskiego: 
w latach 1918—1939. Dzięki temu bowiem naród polski odzyskał wiarę 


, we własne siły, upadły dzielące go bariery zaborowe, a daune podziały 


dzielnicowe zostały zatarte, powstało wprawdzie elitarne i niedostatecz- 
nie rozbudowane, ale polskie szkolnictwo wszystkich szczebli, wzrósł zą- 
sięg oddziaływania polskiej kultury na społeczeństwo. I przede wszyst- 
kim poważnie rozszerzył się zakres wzajemnego przenikania się świade- 
mości narodowej i państwowej. Gdy w przededniu pierwszej wojny świą- 
towej dyskutowano jeszcze, czy w ogóle może istnieć niepodległe państwo 
polskie, to w latach drugiej wojny światowej ta kwestia nie podlegała 
już wśród Polaków żadnej dyskusji, tóczyła się jedynie walka a to, jaka 
ma być społeczna treść niepodległej Polski. 2O-lecie walk społecznych 
ż politycz znych w II Rzeczypospolitej odegrało doniosłą rolę w cdojrzewa- 
niu polskiej klasy robotniczej i ludu pracującego do przejęcia odoowie- 
dzialności za losy narodu i państwa polskiego”. 

Wolność it niepodległość, którą przyniosły naszemu krajowi zwycięska 
Armia Rad':iecka i walczące u jej boku Wejsko Polskie, powstanie pań- 
stwa ludowego w nowych, sprawiedliwych granicach, rewolucyjne prze- 
miany społeczno-polityczne, jakie dokonały się w naszym kraju, najlepiej 
potwierdziły słuszność politycznego programu PPR. Powstałe w wvniku 
tych koncebcji państwo ludowe jest najpełniejszym urzeczywistnieniem 
aspiracji narodowych i społecznych narodu. Po raz pierwszy w naszej 
historii zbudowaliśmy państwo ludu pracującego. Państwo wolne i nie- 
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podległe, jednolite pod względem narodowym, powiązane przyjaźnią 
i pewnymi sojuszami z najbliższymi sąsiadami. | 

Wagę i doniosłość tych najnowszych i dawnych tradycji historii naro- 
dowej dla kształtowania świadomości narodowej uwypuklił w swym Mmi- 
ienijnym wystąpieniu Władysław Gomułka: „Idąc na spotkanie nowym 
czasom, podejmując i rozwiązując właściwe im zadania i problemy, win- 
NiIŚMY mieć w swym ideowym uzbrojeniu rzetelną wiedzę o drodze prze- 
bytej przez nasz naród, o doświadczeniach, które ona nam dała. Bez 
takiej samowiedzy naród nie mógłby się zdobyć na jasne spojrzenie 
w przyszłość, na prawidłowe określenie swego miejsca, roli i drogi 
w Świecie, którego jest współtwórcą. Bez takiej samowiedzy świadomość 
narodu byłaby uboga i niepełna, a nadwątleniu uległyby te związki, któ- 
re decydują o sile więzi narodowej i głębi uczuć patriotycznych”. 


Postawione w tezach przedzjazdowych odpowiedżialne zadania umo- 
cenienia frontu ideologicznego oraz zintensyfikowania wszechstronnej dzia- 
łalności wychowawczej w celu stałego podnoszenia poziomu ideowo-po- 
litycznego naszego społeczeństwa, ze szczególnym uwzględnieniem mło- 
dego pokolenia, zostały z aprobatą przyjęte przez całą partię. Dyskusje 
na zebrańiach i konferencjach przedzjazdowych poruszają szeroki krąg 
zagadnień, wśród których dużo miejsca zajmują również problemy ideo- 
logii i polityki. Wiele uwag krytycznych i konstruktywnych wniosków 
zgłoszono w czasie dyskusji, nacechowąnych troską o wzmocnienie tego 
ważnego ogniwa działalności partyjnej, zwłaszcza w środowiskach inte- 
ligenckich i wśród młodzieży. Ze zrozumieniem została przyjęta krytyka 
zbyt pragmatycznego ukierunkowania naszej „propagandy partyjnej, kon- 
centrującej się przeważnie wokół zadań bieżących. 

Zawartej w tezach zjazdowych dyrektywie konieczności skupienia 
uwagi na upowszechnianiu ideałów socjalistycznych, decydujących o po- 
stawach i poglądach ludzi, przez wyjaśnianie celów, przesłanek ideolo- 
gicznych i politycznych racji zachodzących zjawisk i procesów — wys 
chodzi jak najbardziej naprzeciw inicjatywa „Książki i Wiedzy!” wyda- 


wania tomów tematycznych, zawierających artykuły i przemówienia Wła- 
dysława Gomułki. 
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Nauki ekonomiezne 
a potrzeby rozwoju społeczno-gospodarczego 


' Ostatni okres przyniósł niezwykłe ożywienie dyskusji .ekonomicznych, przede 
wszystkim w zakresie krytyki rewizjonistycznych kierunków teorii ekonomii, - ko- 
nieczności wytyczenia nowych jej zadań ti zapewnienia wiodącej roli w całości 
nauk ekonomicznych. . 

W. świetle tez na V Zjazd partii wydaje się także niezbędne przedstawienie 
całokształtu problematyki zastosowania i wykorzystania ogromnego zakresu prac 
naukowo-badawczych w dziedzinie tak licznych nauk ekónomicznych dla wzmoże- 
nia i koordynacji rózwoju gospodarki narodowej. Przed naukami ekonomicznymi 
must być przeto wysunięte zadanie: jak lepiej służyć potrzebom praktyki, jak 
ściślej powiązać z zadaniami praktycznymi prace badawcze, jak je szybciej wdra- 
żać i efektywniej wykorzystać w służbie gospodarki narodowej, a więc — gene- 
ralnie — jak zwiększyć użyteczność ekonomicznych badań naukowych. 

Tej więc drugiej dziedzinie — dotychczas mej ARCEN EA w dyskusjach zma 
poświęcony jest poniższy artykuł. | 


W ciągu ostatnich 3 lat (1966—1968) prowadzono szczególnie inten- 
sywne prace nad przygotowaniem bardziej. skonkretyzowanego zarysu 
perspektywicznego planu rozwoju nauki i techniki: W konstrukcji tego 
planu. wszechstronnie uwzględniono konieczność możliwie najbardziej 
celowego wykorzystania środków i kadr w. celu skoncentrowania badań 
naukowych na podstawowych dla rozwoju społeczno-gospodarczego pro- 
hlemach naukowo-badawczych. Prawidłowy wybór kluczowych zagadnień 
nauki i techniki wymagał zarazem należytej współpracy wielu dyscyplin 
naukowych i bardziej skoordynowanego wysiłku dla przyśpieszenia _pro- 
wadzonych badań i zwiększenia ich efektywności. 

Dotychczasowe doświadczenia, uzyskane zwłaszcza 'w zakresie plano- 
wania rozwoju nauk technicznych pod kątem widzenia potrzeb gospo- 
darki narodowej, uwypukliły jednocześnie zasadniczą rolę i znaczenie 
badań naukowo-technicznych, dla wzmożenia tempa wzrostu gospodarki 
. narodowej oraz optymalizacji rozwoju społeczno-gospodarczego. Obe- 
cnie — w świetle dyskusji nad tezami na V Zjazd partii — wysunęła 
się z całą ostrością sprawa dalszej konkretyzacji zadań nauki i techniki 
w najbliższym 5-leciu 1971—1975, opartej na opracowanych uprzednio 
kierunkach rozwojowych i problemach badawczych objętych zarysem 
planu perspektywicznego. 

Jeśli na tym tle scharakteryzować najpierw podstawowe założenia 
w zakresie kształtowania rozwoju nauk ekonomicznych, to przede wszyst- 
kim wysuwają się tutaj na czoło dwa najogólniejsze problemy, a zarazem 
zadania w zakresie nauk ekonomicznych: 
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Pierwsze z nich — to współdziałanie nauk ekonomicznych w dokład- 
niejszym sprecyzowaniu i najbardziej celowym wyborze kierunków oraz 
tempa wzrostu całości gospodarki narodowej i jej poszczególnych gałęzi 
zarówno w okresie peqspektywicznym, jak też w następnym 5-leciu; na 
tle ogólnych przesłanek politycznych, społecznych i ekonomicznych kształ- 
tuje się obecnie ogólną koncepcję najbliższego planu 5-letniego pod ką- 
tem widzenia prawidłowego określenia głównych jego celów, zadań i nie- . 
zbędnych środków; nauki ekonomiczne winny tu jak najszerzej współ- 
działać we właściwym doborze i stosowaniu kryteriów umożliwiających 
większą efektywność rozwoju społeczno-gospodarczego. 

Drugie z nich — to formułowanie przez nauki ekonomiczne odpowiedzi 
na szereg skonkretyzowanych pytań: jak zrealizować założenia i zadania 
planu, kierując się ogólną zasadą racjonalnego gospodarowania oraz wy- 
korzystując znacznie wszechstronniej przesłanki postępu ekonomiczno- 
-technicznego i organizacyjnego; w szczególności nauki ekonomiczne win- 
my skuteczniej współdziałać w zapewnieniu maksimum i optimum efek- 
tów przy jednoczesnym prawidłowym minimalizowaniu nakładów; chodzi 
tu o zapewnienie w praktyce rozumnego ujmowania oszczędności w uży- 
ciu środków i nakładów niezbędnych do osiągnięcia planowanych efektów 
produkcyjno-usługowych. 

Tego rodzaju generalne zadzz 2 grup zagadnień stoją- 
cych przed naukami ekonomicznymi, a więc przy kształtowaniu opty- 
malnej koncepcji i konstrukcji planu perspektywicznego oraz najbliższego 
planu 5-letniego, a następnie dróg i metod jego optymalnej realizacji, 
wymaga jednak skonkretyzowania w podstawowych dziedzinach szcze- 
gółowszego programu zadań dla nauk ekonomicznych, zwłaszcza w celu 
lepszego obsłużenia potrzeb praktyki. To bezpośrednie powiązanie badań 
naukowych i zwiększonego stopnia ich użyteczności ma istotne znaczenie 
dla doskonalenia założeń rozwoju społeczno-gospodarczego oraz ich rea- 
lizacji w nadchodzącym okresie 5-letnim. 


% . 


Niejednokrotnie stwierdza się, że gospodarka polska ma już za sobą 
etap ekstensywnego rozwoju ekonomicznego. Ubiegłe 20-lecie stało pod 
znakiem koncentracji wysiłków związanych z potrzebami ilościowe- 
go wzrostu gospodarczego. Tak więc, aby przytoczyć tylko najważniejsze 
przykłady, uzyskano znaczne postępy w dziedzinie globalnego zwiększe- 
nia produkcji i usług, wszechstronnego wykorzystania czynnika pracy 
ludzkiej oraz uruchomienia wielkich zasobów rąk roboczych, jak też 
w zakresie wyzyskania podstawowych surowców krajowych, zwłaszcza 
jeśli chodzi o wstępne stadia ich przetwarzania. 

Wynikały stąd także istotne przesłanki dla badań prowadzonych przez 
nauki ekonomiczne. Ilościowe proporcje szybko wzrastającej produkcji 
i usług, pełne zatrudnienie i celowe wykorzystanie gwałtownego przy- 
rostu rąk roboczych, także na tle przechodzenia ludności ze wsi do miast, 
szersze zagospodarowanie krajowej bazy podstawowych surowców wraz 
z ich przetwarzaniem — oto ważniejsze dziedziny współdziałania nauk 
ekonomicznych w kształtowaniu ilościowego wzrostu gospodarki naro- 
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dowej. Bezsporne osiągnięcia pierwszego 20-lecia muszą być jedńak 
skónfrontowane.z odimiennymi obecnie założeniami dalszego rozwoju. 

Nowy. etap kształtowania dalszego wzrostu społeczno-gospodarczego 
został zainicjowany już w bieżącym 5-leciu. W tym nowym etapie coraz 
bardziej zasadniczego znaczenia nabierają elementy intensywnego roz- 
woju, wymagające głębokich przekształceń jakościowych w go- 
 spodarce narodowej. Te właśnie założenia stanowią główny punkt wyje 
Ścia do określenia koncepcji najbliższego planu -5-letniego. | 

Mieszany charakter nowego etapu wzrostu społeczno-gospodarczego 
wskazuje na konieczność właściwego powiązania ekstensywnych i inten* 
sywnych elementów rozwoju. Coraz bardziej uwydatnia się stopniowość 
przechodzenia do rosnącej roli elementów intensywnego wzrostu góspo* 
darki i do ich zwiększającej się przewagi, co zaznaczyć się powinno wy- 
raźnie pod koniec następnego 5-lecia. Jednocześnie występuje nagląca 
. konieczność wydatniejszego wkładu nauki w prawidłowy wybór kierun- 
ków postępu techniczno-organizacyjnego, w podniesienie nowoczesności, 
"jakości oraz trwałości produkcji i usług, prawidłowego określenia kie- 
runków specjalizowania się gospodarki narodowej w wybranych dzie: 
dzinach produkcji. | , | 

Na szczególne podkreślenie zasługuje kluczowa rola wydajności pracy - 
we współczesnej gospodarce polskiej wchodzącej w wyższe stadium 
wzrostu. Wydatne zwiększenie efektywności wysiłku musi być jednak 
analizowane nie tylko w tradycyjnym ujęciu indywidualnym, ale przede 
wszystkim w wielkich zespołach umiejętniej kierowanych. Na tym tle 
wzmaga się konieczność właściwej oceny roli i miejsca nowoczesnej orga- 
nizacji pracy i wysoce specjalizowanego szkolenia kadr kierowniczych 
oraz kadr o najwyższych kwalifikacjach. Niezbędne staje się tutaj sze- 
rokie współdziałanie różnych dyscyplin nauk ekonomicznych w szkoleniu 
kadr kierowniczych, przy wykorzystaniu szeregu doświadczeń krajów 
wysoko rozwiniętych. Na tego typu szkolenie w ostatnich latach poło» 
żono szczególny nacisk w ZSRR. Interesujące są również pod tym wzglę- 
dem osiągnięcia gospodarki francuskiej. | śa;! 

Najbardziej uderzające w kształtowaniu jakościowego etapu wzrostu 
społeczho-gospodarczego są przemiany strukturalne w przemyśle i rady- 
kalne przyśpieszenie rozwoju wiodących branż przemysłowych. Już 
obecnie (a także pod kątem najbliższego 5-lecia) przeprowadza się wybór 
branż i zakładów specjalizujących się w eksporcie. W tym celu dokonuje 
się odpowiedniej koncentracji środków i kadr dla wydatnego rozszerzenia 
nowoczesnych dziedzin przemysłu. Jednocześnie handel zagraniczny staje 
-„się tutaj pierwszorzędnym czynnikiem aktywizacji i przekształceń struk- 
turalnych w całym przemyśle, zwłaszcza zaś w zakresie szybkiego dźwi- 
pania poziomu jego nowoczesności, zgodnie z rosnącymi wymaganiami 
rynku światowego. W ten sposób zaspokajanie pilnych potrzeb ekspórto- 
wych i przełamywanie bariery hamującej ogólny wzrost gospodarki — 
a więc skuteczniejsze pokonywanie trudności równoważenia handlu za- 
granicznego — staje się zarazem promotorem przeobrażeń strukturalnych 
zapewniających coraz nowocześniejszy charakter przemysłu. 

Nawet tak ogólna charakterystyka istoty nowego etapu intensywnego 
rozwoju gospodarki polskiej w najbliższym 5S-leciu dostatecznie ukazuje 
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szczególne zadania nauk ekonomicznych. Ogólne zasady rachunku eko- 
nomicznego: niezbędny nakład i osiągany wynik netto — muszą być 
przeniesione w daleko bardziej skoraplikowane warunki nowoczesnego 
rozwoju, znacznie bardziej skomplikowane elementy oddzialywania na 
wydajność pracy i wszechstronne wdrażanie techniki i organizacji. Jedno- 
cześnie trzeba zwrócić uwagę na fakt, iż przeobrażenia strukturalne, 
zmierzające do nadania gospodarce mowocześniejszego charakteru, nie 
przychodzą łatwo, wymagają umiejętnego wysiłku, a często wkładu 
kwalifikowanych środków, jak też odbywają się niejednokrotnie w dużo 
trudniejszych warunkach spowodowanych zakłóceniami rozwojowymi. 
Stąd też prócz prawidłowej koncepcji stają się tak istotne czynniki przy- 
gotowania i samej realizacji zadań związanych z przemianami struktu- 
ralnymi, 


* 


Nauki techniczne uzyskały niewątpliwie, zwłaszcza w zakresie plaho- 
wania na okres perspektywiczny, stosunkowo więcej doświaticzeń opar- 
tych m. in. na zasadzie koncentracji środków i kadr na kluczowych 
problemach postępu technicznego. Zapewnienie nowoczesnego charakteru 
procesów rozwoju gospodarki polskiej zależy jak najściślej od wszech- 
stronnego postępu organizacyjno-technicznego i efektywności jego wdra- 
żania. Przed naukami ekonomicznymi otwiera się tutaj obszerna dziedzina 
współdziałania z techniką i obsłużenia jej licznych potrzeb w trakcie 
wyboru i podejmowania realizacji szeregu kierunków postępu techni- 
cznego. Stąd więc rodzą się pilne zadania nauk ekonomicznych w służbie 
techniki i jej rosnącego pożiomu. 

Przede wszystkim chodzi tu ó szerokie uogólnianie ekonomicznego 
punktu widzenia na wybór kieruników postępu technicznego i metod jego 
realizacji. Praktycznie bowiem w odniesieniu do każdego osiągnięcia 
naukowo-technicznego oraz licznych wariantów jego realizacji musi się 
dokonać zarówno wyboru technicznego, jak też ekonomicznego. Każda ' 
innowacja techniczna przechodzi najpierw przez ocenę techniczną i jej 
surowe kryteria, a następnie podlega weryfikacji w ramach oceny eko- 
nomicznej, a więc dodatkowych kryteriów rachunku opłacalności lub 
szerzej ujmowanej efektywności. 

W rzeczywistości chodzi tu jednak o integrację technicznego 1 ekono- 
micznego punktu widzenia oraz o kompleksowe uwzględnianie tóchniczno= 
-ekonomicznych kryteriów oceny. Wymaga to odpowiedniego przyswoje- 
nia przez nauki ekonomiczne wykwalifikowanym kadrom inżynieryjno- 
-technicznym podstawowych przesłanek rachunku gospodarczego. 

Tego rodzaju zadania, również o charakterze szkoleniowym, mające na 
celu uzupełnienie kwalifikacji i przyswojenie umiejętności rachunku eko- 
nomiczno-technicznego — muszą stanowić nieodłączny element towarzy* 
szący wyższemu stadium wzrostu społeczno-gospodarczego. Praktycznie 
bowiem założenia te muszą odnosić się do najszerzej traktowanej dzie- 
dziny wdrażania osiągnięć naukowo-technicznych. 

Szczególnie pilne zadania tego typu łączą się z weryfikowanymi i za- 
twierdzanymi ostatnio programami rekonstrukcji organizacyjno-tech- 
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nicznej poszczególnych gałęzi i branż przemysłu. Należy to bowiem do 
podstawowych dziedzin przeobrażeń w całym przemyśle, zwłaszcza zmie- 
rzających do jego modernizacji, a przede wszystkim praktycznego roz- 
wiązywania ' problemów specjalizacji i właściwego współdziałania po- 
szczególnych .zakładów oraz powiązań międzybranżowych i międzygałę- 


'ziówych. Tego rodzaju zadania koordynacyjne stają się w nowoczesnym 
przemyśle. coraz bardziej istotne, przy rosnącej ich komplikacji w wyniku | 
' gwałtownie rozszerzających się powiązań kooperacyjnych. 


Odrębną: grupę 'zagadnień wymagających współdziałania nauk ekono- 


micznych tworzy rosnący zakres współpracy naukowo-technicznej krajów: 


socjalistycznych, udostępnianie osiągnięć technicznych i nowych rozwią- 
zań technologicznych, jak też nabywanych licencji. To ostatnie zagadnie- 
nie łączy się z koniecznością znacznie gruntowniejszego przestudiowania 
i oceny doświadczeń niektórych rozwiniętych krajów kapitalistycznych, 
związanych 'z kierunkami industrializacji, nastawionej szczególnie na 
wyspecjalizowane dziedziny rozwoju. eksportu. Wiąże się to bowiem 
z analogiczną przesłanką wszechstronniejszego wykorzystywania obfitych 
zasóbów pracy w Polsce oraz celowym doborem branż przemysłowych 


1 wdrażanych: w nich rodzajów postępu technicznego. „Szczególnie ważne 


wydaje się także zagadnienie odpowiednich powiązań specjalizacyjnych 
w obrębie krajów RWPG; przykładowo — dobór. odpowiednich powiązań 


w'rozwoju branż i gałęzi przemysłu Polski i NRD wymaga należytego 


przestudiowania odmiennych możliwości w dziedzinie kooperacji (od- 
mienność kierunków techniki — przy obfitych w Polsce i i skąpych w NRD 
zasobach pracy żywej). © 

'Integracja ekonomicznego i technicznego punktu widzenia wymaga 
właściwego potraktowania roli komórek ekonomicznych w instytutach 
naukowych, zwłaszcza resortowych. Pozycja i formy oddziaływania ko- 


.  mórek ekonomicznych wymagają daleko idących zmian. Wdrażanie kry-. 


teriów ekonomicznych. musi w sposób integralny towarzyszyć badaniom 
i. osiągnięciom naukowo-technicznym i nie może występować jedynie 


«ex post, a więc tylko w formie uzasadniania czy ekonomicznego potwier- 


dzania. rozwiązań -technicznych, gdyż prowadzi to niejednokrotnie do 


zwyrodnienia. założeń rachunku ekonomicznego lub też jego zaieksztniceń - 


czy wypaczenia. | 

Tak więc coraz bardziej rosnącym zadaniom i roli techniki w nowym, 
wyższym stadium wzrostu społeczno-gospodarczego musi nieodłącznie 
towarzyszyć uwzględnianie badań ekonomicznych i równoczesność „stoso- 
wania kryteriów oceny techniczno-ekonomicznej, : 


kx 


W dyskusjach prowadzonych ostatnio w środowiskach akoGOŻC ych 
akcentowano szczególnie ostro zjawiska często występującego oderwania 
badań teorii ekonomii od potrzeb praktyki. Już na przykładzie coraz 
ściślejszych powiązań nauk technicznych i ekonomicznych widać, jak 
istotne znaczenie ma nacisk na bezpośrednie powiązanie osiągnięć i zdo- 
byczy teoretycznych dla rozwiązywania zagadnień procesu rozwojowego. 
Trzeba — rzecz prosta — należycie doceniać i umożliwiać wszechstronny 
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.pozwój prac teoretycznych. Jednocześnie musi być jednak położony nacisk 
na odpowiednie uprzywilejowanie badań o wysokim stopniu użyteczności 
1 bezpośredniej przydatności dla zaspokojenia potrzeb rozwojowych go- 
 spodarki narodowej. | | ak 


. Wśród wielu dyskutowanych ostatnio problemów, które jako najpilniej-. 
sze stanęły przed naukami ekonomicznymi, należy wymienić dział za- 
 gadnień łączących się z eksperymentami gospodarczymi. Nauki ekono- 
miczne bardzo często, jakkolwiek doraźnie i odcinkowo, włączały się 
"w problematykę eksperymentowania gospodarczego. Jednakże nie można 
pominąć faktu, iż w warunkach rozwojowych gospodarki polskiej nie 
zostały — jak dotąd — stworzone prawidłowe ramy i formy organiza- 
cyjne stałej analizy i bieżącego formułowania konkretnych wniosków 
na tle systematycznego śledzenia i oceny prowadzonych eksperymentów 
gospodarczych. Tego rodzaju specjalny zakład naukowo-badawczy wi- 
nien zasięgiem swych prac obejmować przede wszystkim eksperymenty 
gospodarcze realizowane przez zjednoczenia i zakłady przemysłowe 
"w Polsce, następnie zaś winien przeprowadzać krytyczne oceny porów- 
 nawcze licznych eksperymentów prowadzonych zwłaszcza w Związku 
Radzieckim i innych krajach socjalistycznych. Niewątpliwie staje się 
 miezbędna tego rodzaju szybka transmisja pozytywnych wyników uzy- 
 skiwanych w kraju i poza jego granicami, jak też konieczne udoskona- 
lenie metod i form organizacyjnego wdrażania i upowszechniania cen- 
nych osiągnięć gospodarczych. | 


Już poprzednio podkreślono znaczenie różnorodnych form doskonalenia 
kadr, zwłaszcza o wysokich kwalifikacjach. W tej dziedzinie w gruncie 
rzeczy obserwujemy niezwykle szybko zachodzące zmiany i stosowanie 
_ coraz efektywniejszych metod szkolenia dyrektorów i.sztabów kierowni- 
czych wielkich zakładów i organizacji, zwłaszcza w krajach wysoko roz= 
winiętych. Rzecz oczywista, iż można znacznie efektywniej kształtować 

- proces intensywnego wzrostu w gospodarce polskiej, jeśli dużo wcześniej ' 
' przeniesie się doświadczenia i aktualne.zdobycze innych krajów, o wyż- 
"szym stopniu zaawansowanego wzrostu gospodarczego. Niezbędne staje 
_" się tutaj szersze stosowanie metody okresowego szkolenia poza granicami 
kraju, a również korzystanie z doświadczeń wyspecjalizowanych ośrod- . 
ków szkoleniowych Związku Radzieckiego i innych państw. 3 


Podobnie jak w dziedzinie techniki oraz .w nawiązaniu do praktyki: 
instytutów technicznych, staje się konieczne zasadnicze usprawnienie 
procesu wdrażania osiągnięć ekonomicznych. W szczególności należałoby. 
powszechnie ustalić zasady sprawnego działania specjalnych komitetów 
wdrożeniowych, funkcjonujących w każdym instytucie i zakładzie badań 
ekonomicznych. O ile bowiem jest oczywiste i słuszńe, aby maksymalnie 
zwiększać szybkość prac naukowo-badawczych i skracać ich cykl, o tyle 
równie nagląco trzeba wysuwać problem radykalnego skrócenia cyklu 
wdrożeniowego. Osiągnięcie naukowe, jak każde usprawnienie techni- 
czne, przyniesie tym większą korzyść, im szybciej będzie przyswojone 
praktyce. Niejednokrotnie bowiem pokaźna część możliwych do osiąg- 
nięcia korzyści dezaktualizuje się w razie zbyt powolnego czy opóźnio- 
nego wdrażania danej innowacji. . 
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Niezbędna staje się również analiza ekonomicznych przesłanek wyko 
rzystania zdobyczy „technicznych w dziedzinie obronności kraju. Wiele 
kapitalnych rozwiązań w. tej dziedzinie można zazwyczaj po odpowiedniej 
adaptacji wyzyskać z wielką korzyścią dla zadań i potrzeb rozwoju go- 
spodarczego. Niejednokrotnie staje się tutaj konieczne odpowiednie łą- 


czenie bieżących i perspektywicznych korzyści z tytułu wkładów pono- 


szonych na rzecz obronności kraju. Wydaje się przy tym, iż w tej dzie< 
dzinie tkwi istotna rezerwa dodatkowych możliwości i osiągnięć, „sprzy* 
jających ogólnemu rozwojowi społeczno-gospodarczemu. 

Tego rodzaju dziedzin czy też problemów wszechstronniejszego wią* 
zania badań teoretycznych z potrzebami praktyki, jak też wykorzystywa* 
nia badań prowadzonych w różnych dziedzinach można przytoczyć bardzo 
wiele. Niewątpliwie trzeba wysunąć tutaj zadanie uważnej oceny, jak 
zwiększyć użyteczność wszelkiego rodzaju prac naukowo-badawczych 
prowadzonych dla potrzeb rozwojowych gospodarki narodowej. 


Je 


Osobną grupę zagadnień stanowi we współczesnej gospodarce dział, 
który można nazwać: ekonomia i technika a krajowa -baza surowcowa. 
Podobnie bowiem, jak mówimy często o konieczności przełamywania 
bariery wzrostu gospodarczego w postaci trudności handlu zagranicznego 
czy też wdrażania nowoczesnej techniki, trzeba należycie docenić po: 
trzebę przezwyciężania bariery surowcowej. Jest to jeden z kontrower- 
syjnych punktów w dyskusji nad problematyką wzrostu gospodarczego. 
Niewątpliwie zachodzi tu potrzeba wszechstronnej analizy kompleksowe* 
go kosztu udostępniania surowców niezbędnych dla wzrastającej gospo- 
darki narodowej. W dyskusji podnosi się nieraz relatywnie wysoki koszt 
surowca krajowego, zwłaszcza w wyniku złożonej oceny wysiłku nie- 
zbędnego (szczególnie w formie długotrwałych inwestycji) do zbadania 
i udostępnienia, a następnie eksploatacji krajowych złóż surowcowych. 
Wchodzi tu w grę element czasu, koniecznego-do przeprowadzenia całego 
procesu — od momentu samego odkrycia danego złoża surowcowego aż 
do chwili jego opłacalnej eksploatacji. .Nie można tu jednak pomisiąć 


„również elementu pewności i dyspozycyjności w zakresie własnego su- 


rowca krajowego. 

- Niezależnie od powyższych analiz ogólnoekonomicznych staje się jed- 
nak konieczna pogłębiona ocena surowcowych podstaw gospodarki pol- 
skiej, przede wszystkim jednak wobec szybko wzrastającego zapotrzebo* 
wania na różnego typu surowce. Wspomniana wyżej bariera surowcowż 
występuje w poszczególnych branżach przemysłu w różnej postaci i — 
co również jest istotne — w różnych terminach. Rozwój własnych 
surowcowych oraz inne możliwości przezwyciężania bariery wd 
wymagają kształtowania wieloletniego programu, z reguły wykraczają” 
cego poza okres danego 5-lecia, opartego na kompleksowym rachunku 
ekonomicznym uwzględniającym także elementy ryzyka i niepewności, 


jak też niewymierne przesłanki pozagospodarcze. 


Etap nowoczesnego rozwoju wiąże się zarazem z problematyką wy* 
przedzającej rozbudowy przemysłu chemicznego i wynikających stąd 
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nowych perspektyw w dziedzinie surowców chemicznych, w tym — 
o charakterze substytucyjnym. Dlatego też znacznie szerzej winno się 
traktować domenę surowców krajowych, gdyż ich zakres, dostępność 
i coraz bogatszy asortyment wiążą się bezpośrednio z wyższym stadium 
industrializacji. To wyższe stadium industrializacji niesie z sobą o wiele 
większe zapotrzebowanie surowcowe, ale także większe możliwości wy- 
twarzania nowych surowców, również o charakterze zastępczym. 
Jednocześnie w każdej nowoczesnej gospodarce nie można pominąć 
bardzo istotnego problemu, polegającego na możliwościach znacznie 
głębszego przetwarzania surowców i tym samym o. wiele wszechstron- 
niejszego ich wykorzystania. Tego rodzaju programy o charakterze kom- 
pleksowym otwierają jak gdyby nowe perspektywy poszerzania podstaw 
surowcowych i zniżania tej specyficznej bariery wzrostu. Z drugiej stro- 
ny trzeba wskazać na konieczność uważnej oceny, zwłaszcza strony 
inwestycyjnej, jak przedstawia się niekiedy relatywnie zbyt szybko ro- 
snący koszt lepszego wyzyskania danego rodzaju surowców. Niejedno- 
krotnie występuje tutaj również możliwość nowych rozwiązań techni- 
cznych, radykalnie oddziałujących na zmianę uprzednich kalkulacji eko-- 
nomicznych. Względy opłacalności odgrywają w tych wypadkach rolę 
podstawową, ale i tu należy brać pod uwagę przesłanki perspektywiczne 
oraz możliwości tańszych rozwiązań przy ustawicznym postępie techniki. 
W reszcie, nowych analiz wymaga problematyka stałego poszerzania 
baz surowcowych w skali międzynarodowej, a więc w warunkach okre- 
Ślonych współdziałaniem krajów RWPG. Wspomnieć tu można o różnych 
koncepcjach renty górniczej czy inaczej określonych uprawnieniach kraju 
posiadającego dany typ surowca. Niezbędne jest rozszerzenie badań eko- 
nomicznych w tym zakresie, jak też wprowadzenie odmiennych niż dotąd 
podstaw rachunku ekonomicznego. Wymaga to — rzecz prosta — odpo- 
wiedniego współdziałania i porozumień o charakterze międzynarodowym. 
Niewątpliwe jest jednak powszechne uznanie konieczności szerszego wy- 
korzystywania w całej grupie krajów RWPG tych surowców, które mogą 
być w większej skali zbadane, udostępnione i eksploatowane. Jednocze- 
śnie wymagają odpowiedniego rozwinięcia ekonomiczne przesłanki, we- 
dług których winny być bardziej skonkretyzowane zasady kalkulacyjne 
o zwy? porozumień o wspólnych inwestycjach i eksploatacji 
surowców. | | SE 


Przechodzimy tutaj do ogólnej problematyki współdziałania krajów 
RWPG i łączących się z tym zagadnień koordynacji rozwoju: w ujęciu 
międzynarodowym, jak też uzyskiwania z tego tytułu szerszych ńiż dotąd 
korzyści towarzyszących procesowi podżiału pracy i specjalizacji. | 

Jakkolwiek szeroką tematyka współpracy krajów RWPG jest należycie 
uwydatniana, to jednak — wydaje się — nie uzyskaliśmy dotąd, również 
pod kątem widzenia badań ekonomicznych, zadowalających rozwiązań 
w licznych jeszcze dziedzinach współdziałania. Na pewno jest możliwe — 
a zarazem konieczne — formułowanie w wyniku badań ekonomicznych 
nowych koncepcji współpracy i nowych metod rozwijania handlu zagra- 
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nicznego, wspólnych inwestycji, porozumień śpecjalizacyjnych w pro 
dukcji itp., co zapewnia oczywiście wielostronne korzyści. 

, Na tym tle. staje się niezbędna realistyczna ocena dotychczasowych 
| osiągnięć w różnorodnych dziedzinach działania RWPG wraz z kryty- 
cznym uwydatnieniem różnego typu przeszkód hamujących postęp, pro- 
cesu współpracy między krajami socjalistycznymi. W różnej formie 
i w różnych dziedzinach może być osiągnięty odpowiednio „wyższy stopień 
integracji ekonomicznej krajów RWPG, przy czym różnicowanie osiąg- 
nięć-w poszczególnych dziedzinach staje się w ujęciu czasowym oczywi- 
stą koniecznością. Podobnie może: przybrać różne formy i uzyskać różny 
poziom szeroko rozumiana integracja gospodarki poszczególnych krajów 
"RWPG w wyniku zawieranych porozumień odcinkowych. Nie można 
także pominąć znaczenia doświadczeń uzyskiwanych przez inne organi- 
zacje międzynarodowe, gdyż na tym tle może okazać się pożyteczne 

wykorzystanie nasuwających się wniosków. 

"Wśród specyficznych zagadnień tego rodzaju współpracy można: wy- 
sunąć m. in. potrzebę. nowego sformułowania wytycznych dla polityki 
planowego zakupu licencji i szerszego ich wykorzystywania. Dotyczy 
to również zmodernizowania zasad wzajemnego udostępniania — przede 
wszystkim zaś bieżąco, a przynajmniej w możliwie skróconych termi- 
nach — nowych osiągnięć technicznych i różnego typu innowacji wpro- 
wadzanych w poszczególnych krajach RWPG. Tym samym otworzą się 
dużo szersze możliwości produkcji wybranych urządzeń w długich se- 
riach,-przy prawidłowszym rozłożeniu obciążeń inwestycyjnych, jak też 
- kosztów nabywania licencji. 

Podobnie wymaga badań i ocen ekonomicznych problem innego etapo- 
wania specjalizacji w różnorodnych dziedzinach produkcji oraz ustalenia 
bardziej wiążącego charakteru podejmowanych decyzji, opartego na umo- 
wach lub porozumieniach typu handlowego. Przyniosłoby to poważne 
zwiększenie wzajemnych obrotów maszynami i urządzeniami wraz z Od- 
powiednimi korzyściami wielostronnymi. A . 

Zasadnicze znaczenie mają również badania różnorodnych dziedzin po- 
wiązań finansowych i rozliczeń w grupie krajów RWPG. Wiele proble- 
mów opracowano już w przeszłości. Rzecz oczywista, iż odpowiedni dobór 
kolejnych etapów realizacji i bardziej konkretna analiza wzajemnych 
korzyści powinny umożliwić np. stopniowe wprowadzanie clearingu wie- 
lostronnego, jak też innych rozliczeń finansowych. Specjalną grupę badań 
stanowią problemy związane z koncepcją międzynarodowego pieniądza 
socjalistycznego. 

W ten sposób wydatnie może być podniesiona efektywność socjali- 
_ stycznej współpracy krajów RWPG, przy czym zróżnicowanie rozwiązań 
w ujęciu czasowym i pomiędzy poszczególnymi krajami może okazać się 
w praktyce bardziej celowe, a zwłaszcza bardziej przydatne czy łatwiej- 
sze do zastosowania. Po 


| A . 
zę Ea 
' t 


Badania ekonomiczne wymagają coraz częściej nawiązania do studiów 
interdyscyplinarnych, co zaznacza się szczególnie wyraźnie w pracach 
. poświęconych rozwojowi społecznemu. Tak więc, w wyższym stadium 
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wzrostu społeczno-gospodarczego notuje się rosnący wpływ czynników 
rozwoju społecznego. Zawsze akcentuje się ścisłe powiązania pomiędzy 
rozwojem ekonomicznym a rozwojem społecznym. Powiązania te wyma- 
gają odpowiednich kryteriów oceny, jak też mierzenia za pomocą różnego | 
rodzaju wskaźników skali wzrostu gospodarczego oraz poziomu i tempa 
rozwoju społecznego. 

- Niedostateczńie jednak analizuje się — jak dotąd — zróżnicowanie na- 
' tężenia i wpływu czynników rozwoju społecznego na wzrost gospodarczy. 
Szczególnie wówczas, gdy chodzi nam o szersze wyzyskanie niektórych 
czynników rozwoju społecznego dla wzmożenia tempa wzrostu gospo- 
darki narodowej, staje się niezbędne zapewnienie uprzywilejowania czy 
nawet priorytetu wysiłkom dla tych dziedzin rozwoju społecznego, które 
zwłaszcza przez coraz wyższą wydajność pracy mogą się wydatnie przy- 
czynić do spotęgowania wzrostu gospodarki. Odnosi się to przede wszyst- 
kim do nakładów na rozszerzenie systemów doskonalenia kadr, zwiększe- 
nie ich dopływu szczególnie do nowych gałęzi przemysłu, jak też ogólnie, 
do wielkich, nowoczesnych zakładów. | 

Na tle powyższego otwiera się nowa dziedzina badań poświęconych 

przesłankom oraz kryteriom wyboru ekonomicznego i wyboru społecz- 
nego. Spośród różnych możliwości — na tle ograniczonych środków — 
trzeba w poszczególnych stadiach rozwoju odpowiednio wiązać czynniki 
wzrostu gospodarczego z elementami 'rozwoju społecznego. Wskazany bo- 
wiem wyżej różnorodny wpływ poszczególnych wskaźników rozwoju spo- 
łecznego, w tym — na wzmiankowaną uprzednio wydajność pracy — 
może i powinien się stać podstawą do odpowiedniego kształtowania kon- 
cepcji rozwoju dla danego okresu wzrostu gospodarczego. 


Zagadnienia te wymagają obecnie nie tyle rozważań teoretycznych, 
gdyż te na ogół zostały już dostatecznie zarysowane, ile konkretyzacji 
w kompleksowym ujmowaniu przesłanek i założeń wzrostu społeczno- 
-gospodarczego, na tle różnorodnej skali i siły oddziaływania elementów 
rozwoju społecznego na wzrost gospodarczy. Kwantyfikowanie zjawisk 
społecznych oraz ich oddziaływanie na wzrost gospodarczy wymaga roz- 
winięcia systemu wskaźników rozwoju społecznego i stałej analizy kore- 
lacji zachodzącej pomiędzy wzmożonym rozwojem danych dziedzin spo- 
łecznych a wzmożonym tempem wzrostu gospodarczego. Typowym przy- 
kładem 'są tu problemy ekonomiki kształtowania i wyboru kierunków 
szkolenia oraz ich powiązań z potrzebami wzrostu gospodarki. 

Odrębna problematyka - — również szczególnie pilna z punktu widzenia 
niezbędnych badań — wiąże się ze zjawiskiem rosnacego czasu wolnego | 
w wyższych stadiach wzrostu społeczno-gospodarczego. Nie chodzi tu je- 
dynie o wysuwaną przede wszystkim przez inne dyscypliny naukowe 
sprawę wyzyskania i prawidłowego ujmowania, zwłaszcza z indywidual- 
nego punktu widzenia, zjawiska wolnego czasu — jakkolwiek problem 
ten ma, i to nie tylko w ujęciu socjologicznym, kluczowe znaczenie. Po- 
przedzającym bowiem etapem badań naukowych jest niezwykle istotna 
w ujęciu ekonomicznym — oraz w ścisłym powiązaniu ze wzrostem 
wydajności — problematyka skracania czasu pracy, w której istnieją 
możliwości bardzo licznych wariantów do zastosowania w praktyce. 
Wypróbowanie w drodze eksperymentów różnych metod lub form skra- 
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„cania czasu pracy wymaga także dostatecznie wczesnego wrzestudio- 
wania doświadczeń innych krajów, jak też dokonywania wyboru odmien- 
nych rozwiązań dla poszczególnych branż i dziedzin gospodarki narodo- 
wej.-Te istotne elementy najbliższego etapu rozwoju łączą się z potrzebą 
wymiany doświadczeń pomiędzy krajami socjalistycznymi, jak też wy- 
magają uwzględnienia swoistych, często o charakterze tradycyjnym czy 
historycznym, przesłanek narodowych lub nawet regionalnych (np. swoi- 
stość Górnego Śląska). 

Z całym naciskiem trzeba podkreślić fakt, iż nauka, technika i rozwój: 
społeczny przynoszą w krajach wysoko rozwiniętych bezpośrednio 
| (przez wdrażanie nowych osiągnięć) oraz pośrednio (przez inwesty- 
cje związane z realizacją postępu organizacyjno-technicznego) ok. 3% 
corocznego przyrostu dochodu narodowego. Jest to zasadniczy punkt ' 
wyjścia także dla badań ekonomicznych. Rzecz bowiem zrozumiała, że 
w coraze wyższych stadiach wzrostu społeczno-gospodarczego trzeba nie 
tylko należycie doceniać wagę i wpływ nowych elementów wzrostu, ale 
przede wszystkim odpowiednio przygotować i niekiedy weryfikować 
warunki, w których te nowe czynniki mogą przynieść daleko większe 
efekty. Aby to osiągnąć, trzeba mieć na uwadze niezbędność różnicowa- 
nia tych warunków oraz elastycznego ich dostosowywania do zmienia- - 
jących się stosunków społeczno-ekonomicznych. 


yw» * 


Różnorodne formy postępu technicznego, organizacyjnego, ekonomicz- 
nego i społecznego wymagają także wzajemnej koordynacji oraz odpo- 
wiedniego dostosowania w ujęciu czasowym. Punktem wyjścia w nhaj- 
bliższym 5-leciu dla badań ekonomicznych są przede wszystkim ustale- 
nia w dziedzinie postępu technicznego związanego Z: 

a) rodzajem, kierunkami i formami nowej techniki, 

b) skalą i zakresem wdrażania już: opanowanych rozwiązań w dzie- 
dzinie postępu technicznego, 

c) kolejnością i tempem modernizacji poszczególnych zakładów, branż. | 
i gałszi gospodarki narodowej. 

istotnym elementem trżo rodzaju badsa są wspońmniaie już: poprzednio 
programy rekonstrukcji organizacyjno-technicznej, zwłaszcza zaś pierw- 
sze etapy modernizacji istniejących zakładów. 

Jeśli jednak problematykę i zamierzenia w dziedzinie postępu tech- 
nicznego odpowiednio połączymy z zadaniami postępu organizacyjnego, 
ekonomicznego i społecznego — wówczas ' tego rodzaju kompleksowe 
ujęcie całości postępu w gospodarce narodowej przyniesie odpowiednio 
wyższe efekty. 

I tu przechodzimy do charakterystyki finalnego celu, któremu winny. | 
służyć powyższe osiągnięcia gospodarki narodowej, mianowicie poprawie 
społecznych i indywidualnych warunków życiowych. Chodzi o to, aby 
zapewnić efektywniejsze wykorzystanie osiągnięć i możliwości gospo- 
darki na tle realizowanych form postępu z jednej strony dla ciągłej roz- 
budowy podstaw rozwojowych gospodarki na przyszłość, z drugiej zaś — 
na rzecz bieżącego podnoszenia stopy życiowej. -To oczywiste założenie, 
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tkwiące u podstaw „koncepcji kolejnych planów 5-letnich, wymaga jed- 
nak zindywidualizowanego ujęcia w konkretnych i zmieniających się 
warunkach rozwoju społeczno-gospodarczego. Zmieniają się bowiem, 
a także odpowiednio wzrastają, możliwości gospodarki narodowej, z dru- 
giej zaś strony występują istotne przemiany w strukturze oraz w zakresie 
indywidualnych i społecznych potrzeb. 

Na tle powyższego wymaga również prawidłowego rozumienia rola 
i znaczenie rynku socjalistycznego w wyższych stadiach rozwoju gospo- 
darki socjalistycznej. Zachowując kluczową rolę planowania centralnego 
i podstawowych jego ustaleń, staje się niezbędne — z drugiej strony — 
odpowiednie zwiększanie elastyczności założeń planu w powiązaniu ze 
zmieniającymi się warunkami rynku wewnętrznego. Analiza zjawisk 
zachodzących na rynku socjalistycznym, jak też przewidywanie przy- 
szłych zmian popytu odbiorców są niezbędne dla właściwszego kształ- 
towania kierunków i struktury produkcji rynkowej, w celu znacznie 
lepszego zaspokojenia potrzeb indywidualnych. W: tym sensie mechanizm 
rynku socjalistycznego spełnia również rolę i funkcje systemu potwier- 
dzaiącego zgodność kierunków produkcji z zapotrzebowaniem odbiorców, 
a więc jak gdyby społecznej akceptacji jej użyteczności. | 

Z tego punktu widzenia zachodzi dzisiaj szczególnie pilna konieczność 
z jednej strony wszechstronniejszego ujęcia systemu i mechanizmu ryn- 
ku socjalistycznego, z drugiej zaś — właściwej i rozumnej kontroli zja- 
wisk rynkowych, także z punktu widzenia celowego ich wykorzystania 
dla kształtowania dynamiki i struktury produkcji w wyższym stadium 
wzrostu. To wyższe stadium rozwoju społeczno-gospodarczego winno 
oznaczać zarówno wydatne wzbogacenie i podniesienie jakości produkcji 
rynkowej, jak też unuejętne wzajemne oddziaływanie i elastyczne dosto- 
sowanie charakteru produkcji do potrzeb odbiorców. Coraz wyższe wy- 
magania tych ostatnich mogą być odpowiednio kształtowane także za 
pomocą różnych środków rynkowego oddziaływania. 

Jednocześnie przęd naukami ekonomicznymi stoi nadal otwarty pro- 
blem coraz lepszego wiązania bardziej szczegółowych i skonkretyzowa- 
nych planów rocznych i dwuletnich z ogólniej ujętymi pod względem 
proporcji i kierunków wzrostu planami 5-letnimi. Również na studiach 
rozwoju perspektywicznego, a w niektórych dziedzinach i rozwoju po- 
nadperspektywicznego, musi się oprzeć odpowiednie rozwijanie kolej- 
nych planów 5-letnich. Z całym naciskiem należy podnieść potrzebę 
wszechstronnego ujmowania w naukach ekonomicznych aktvwnych funk- 
cji całego powiązanego systemu powyższych planów. U ich podstaw tkwi 
z jednej strony idea umiejętnej koncentracji środków i form działania, 
z drugiej zaś — skoordynowanego rozwoju, uwzględniającego kolejność 
osiągania zamierzonych celów. W podstawowych dziedzinach trzeba więc 
przeto zachować w pełni wiążący charakter ustaleń i zadań planowych: 
odmiennie określa się ich stopień szczegółowości w planach rocznych 
i dwuletnich, odmiennie zaś w planach 5-letnich. Natomiast w studiach 
planu perspektvywicznego formułujemy podstawowe kierunki rozwoju, 
przede wszystkim jako punkt wyjścia do bardziej skonkretyzowanych 
zadań i celów w planach 5-letnich. 

W konsekwencji powyższego niezbędne jest wszechstronne ukazywanie 
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błędności jugosłowiańskiej tezy — jak też podobnych koncepcji, które 
występowały w Czechosłowacji: — sprowadzającej rolę planów jedynie 


do samej funkcji informowania przedsiębiorstw i organiracji o podejmo- 


"waniu prawidłowych kierunków działalności. Oczywiście, występują rów- 
nież i tego rodzaju funkcje informacyjne w różnych elementach plano- 


wania, elastyczniej ujmujących szereg zagadnień, których znajomość sta- 
nowi dla zainteresowanych zakładów istotne wskazania dotyczące pódej- 


 mowanej przez nie działalności. Jednakże zasadniczą i główną funkcją 


planów w gospodarce socjalistycznej jest skoordynowane, w pełni. wią” 
żące poszczególne jednostki gospodarcze, konsekwentne tworzenie pod- 
staw nowoczesnego rozwoju,.co wymaga aktywnej funkcji planowania 


"''i jego wiążącego charakteru. Tak pojęta zasadnicza funkcja planowania 


gwarantuje systematyczne koncentrowanie środków i szybsze osiąganie 


„zamierzonych celów. 


Z tego założenia wypływa oczywisty wniosek, iż odpowiednio wiel- 


' ka podstawowa część środków inwestycyjnych musi:być koncentrowana 


ha zapewnieniu wysokiej dynamiki rozwoju oraz zagwarantowaniu jego 


'proporcjonalności i nowoczesnych zmian strukturalnych. Tym samym, 


bieżąca czy dorażna alokacja środków może obejmować jedynie ich część, 


pozostawioną do swobodnej dyspozycji przedsiębiorstw w - ramach obo- 


wiązującego systemu inwestycyjnego i finansowego. Chodzi o to, aby 
w analizach ekqnomicznych określać także zmieniający się zakres obu 
powyższych działów alokacji środków oraz bardziej zrównoważone ich 


ż ujmowanie, przede wszystkim w tych dziedzinach, które będą służyły 


szybszemu rozwijaniu produkcji eksportowej i rynkowej. 

Tak: więc problematyka społecznych i indywidualnych warunków ży- 
ciowych — w nawiązaniu. do kształtowania zjawisk rynku- socjalistycz- 
nego — wymaga obecnie nowego ujęcia, UWZESORIJĄCERO wies go- 
spodarki polskiej w wyższe stadium wzrostu. 


* 


Ostatnio zaznaczył się wydatny rozwój. "badań śpołeczńo- aESKoraicz- 
A związanych z kształtowaniem wizji przyszłego rozwoju, opartego 
na nicjednokrotnie dość dowolnie kształtowanych prognozach, przewidy- 
waniach lub szerzej zakrojonych programach. Prace te rozwinęły się 
m. in. na tle studiów niezbgdnych do przygotowania projektu planu per- 
spolitywiczneso ' często wymagających nakreślenia trendu różnych zja- 
a w tym domogr aficznych, w okresie ponadperspektywieznym. Tego 

dzaju wizje bliższej i dalszej przyszłości przyciągnęły uwagę wielu 
ARR przyczyniając się do powstania szeregu interesujących opra- 
cowań także. w wysolso rozwiniętych krajach kapitalistycznych. 

Nie ulega wątpliwości, iż opracowania dotyczące ukształtowania obrazu 
rozwcju społeczno-gospodarczego-w bliższej i dalszej przyszłości są nie- 
zmiernie użyteczne, przede wszystkim dla konstrukcji projektu planu 
perzrelztywicznego. Stwierdzając jednak celowość i niezbędną koniecz- 
ność tworzenia różnego typu przewidywań i prognoz długoterminowych, 
należy tym mocniej zaalscentować potrzebę tworzenia przez różne dy- 


„szypliny naukowych podstaw prognostycznych. w. wielu dziedzinach, 
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zwłaszcza w zakresie prognoz demograficznych, dysponujemy należycie 
oprscowanymi naukowymi metodami ich formułowania. Problem ten 
trzeba postawić znacznie szerzej, gdyż zarówno opracowanie nowych 
ametad prognostycznych, jak też weryfikacja metod istniejących, jest 
absolutnie niezbędna dla lepszego określania przewidywanych kierunków 
rozwcju w płanie perspektywicznym oraz w planach 5-letnich. 

| 2 tego punktu widzenia wydaje się niezbędny stale funkcjonujący 
„ośrodek naukowo-badawczy do opracowywania różnorodnych koncepcji 
prognostycznych i nowoczesnych metod przewidywania. Prócz tego, wy- 
soce użyteczne jest przygotowywanie różnego rodzaju modeli spożycia 
czy szerzej pojętej stopy życiowej w warunkach rozwojowych społeczeń- 


stwa socjalistycznego. Powyższe modele wymagają bowiem prowadzenia . 


wszechstronnych studiów, przede wszystkim o charakterze interdyscy- 
plinarnym, zmierzających do krytycznego zestawiania i prawidłowszego 
wyboru kierunków rozwojowych spożycia i koniecznych jego przekształ- 
ceń strukturalnych. 

W szczególności niezbędne jest stworzenie przesłanek umożliwiających 
przechodzenie do społecznie weryfikowanych form i kierunków kon- 
sumopcji oraz jej struktury, a równocześnie przeciwdziałanie zjawiskom 
skrajnie zindywidualizowanych form spożycia, zwłaszcza przed rozwią- 
zaniem ogólnej kwestii mieszkaniowej czy innych podstawowych pro- 
blemów spożycia jednostkowego i zbiorowego. Te więc zjawiska, będące 
także przedmiotem ostrej krytyki w krajach wysoko rozwiniętych, wy- 
magają pogłębionych studiów międzydyscyplinarnych, mających przede 
wszystkim na celu tworzenie warunków społecznych, umożliwiających 
zapobieganie już samemu powstawaniu tego rodzaju skrajnych form 
spożycia. O wiele trudniej bowiem jest przeciwdziałać tym zjawiskom 
już po ich powstaniu. 

Tak więc podstawową tezą dla badań prognostycznych musi być przy- 
gotowanie optymalnych materiałów i wniosków dla ustaleń planu rozwoju 
perspektywicznego, opartych na zasadzie rozsądnego równoważenia z jeć ' 
nei strony wielości potrzeb i ządań, z drugiej zaś — ograniczoności na- 
kładów i środków realizacyjnych oraz umiejętnego wiązania ich w ko- 
lejnych etapach rozwoju, Z tego wypływa zarazem niezbędność plano- 
wania socjalistycznego łączącego się z ustawicznym wyborem ekono- 
micznym i społecznym, umożliwiającym realizację najpilniejszych i naj- 
istotniejszych zagadnień w danym okresie wzrostu społeczno-gospodar- 
czego. 


* 


Scharakteryzowane wyżej zadania w dziedzinie nauk ekonomicznych 
stanowią istotną część ogólnego planu ich rozwoju. Optymalne ich roz- 
wiązywanie przez nauki ekonomiczne oznaczać będzie istotny wkład 
w lepszą realizację najbliższego planu 5-letniego. Jednocześnie trzeba 
"wskazać na podstawowe działy planu nauk ekonomicznych, ujęte usta- 
leniami na okres do 1985 r. Przytoczony niżej wykaz głównych pro- 
 blemów pozwala na ogólne zorientowanie się w skali długoterminowych 
badań ekonomicznych oraz interdyscyplinarnych: 
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KAŻIMIERZ SECOMSKI 


— Teoria wzrostu i rozwoju gospodarki socjalistycznej. 
Rozrachunek gospodarczy oraz różne formy rachunku ekonomicznego 
i analiz gospodarczych. | 

— Udoskonalenie systemu planowania i zarządzania. 

—. Rozwijanie metod branżowej i indywidualnej efektywności inwe- 

stycji. 

— Zmiany w metodach oceny efektywności handlu zagranicznego. 

— Polityka cen, ich struktura oraz kształtowanie cen płaconych przez: 

| konsumentów: i cen płaconych producentom (ceny fabryczne). 

— Socjalistyczna teoria-płac i polityka płac w kolejnych okresach roz- 
woju. 

— Wszechstronne ujmowanie zjawisk wydajności pracy w nawiązaniu 

- do ogólnych przesłanek polityki zatrudnienia, jak też skracania czasu 
pracy. 

— Materiałowe koszty produkcji, zwłaszcza zaś międzyżakładowe bada- 

_. nia porównawcze. 

— Gospodarka przestrzenna, a przede wszystkim problemy planowania 
regionalnego, ze szczególnym uwzględnieniem specjalizacji, rozwoju 
poszczególnych regionów, aktywizacji regionów gospodarczo nie roz- 
winiętych, społeczno-gospodarczego rozwoju mniejszych miast i osie- 
dli. W szczególności trzeba podkreślić znaczenie pomyślnie rozwija- 
jących się prac, m. in. w Polskiej Akademii Nauk, w zakresie eko- 
nomicznych podstaw polityki rozmieszczenia sił wytwórczych, teorii 
lokalizacji oraz roli i wykorzystania poszczególnych czynników pro- 
dukcii i wzrostu gospodarczego. 

— Swoiste problemy dynamicznie przebiegających procesów urbaniza- 
cyłnych i rozwoju sieci osiedleńczej wraz z zagadnieniami stref pod- 
miejskich oraz nowych okręgów przemysłowych; jak też rozszerzanie 
miejskiego stylu życia na obszary wiejskie wraz z ich wyodrębnioną 

. problematyką. 

— Gospodarka międzynarodowa, ze szczególnym uwzględnieniem możli- 

. _ wości integracji gospodarczej krajów RWPG. 

— Problemy krajów rozwijających się i oddziaływanie na koncepcję tch 
wzrostu społeczno-gospodarczego przez teorię i praktykę krajów SO- 
cjalistycznych. . 

— Studia nad przeobrażeniami i zjawiskami zachodzącymi w rozwinię- 

, tych krajach kapitalistycznych. 

— Badania historyczne, w szczególności rozwoju polskiej myśli ekono- 
„micznej, z pełnym uwzględnieniem jej postępowych nurtów. 

— Problematyka ekonomik szczegółowych, teorii organizacji pracy, sta- 

' tystyki gospodarczej i rachunkowości, zwłaszcza w odniesieniu do 
zadań rozwojowych w ujęciu branżowym. 

— Szersze stosowanie nowoczęsnych metod badawczych, w szczególności 
matematycznych. 


Realizacja tak zakreślonego programu badań naukowych wymaga za- 
razem wydatnego wzrostu ilościowego ij jakościowego kadry naukowej, 
jej ustawicznego szkolenia oraz rozbudowv podstaw materialnych i OTgA- 
nizacyjnych placówek i zakładów naukowych. | 


Dyskusja przed V Zjazdem 


Jerzy J. Wiatr 


NARÓD — KLASA — PAŃSTWO 


Kwestia narodowa, podobnie jak inne kwestie społeczno-polityczne 
określające rolę sojuszników rewolucji socjalistycznej, należy do naj- 
ważniejszych zagadnień strategii i taktyki ruchu robotniczego, Jej zna- 
czenie w dobie obecnej — w okresie rozkwitu ruchów narodowych 
i świadomości narodowej — wzrosło jeszcze bardziej w pórównaniu 
z okresami poprzednimi. Nowa epoka, której znamieniem jest rozwój 
ruchów narodowowyzwoleńczych i rozkwit świadomości narodowej, nio- 
sąc nowe, rewolucyjne formy rozwiązania kwestii narodowej w krajach 
socjalistycznych, stawia przed nami ze szczególną siłą praktyczne i teo- 
retyczne problemy stosunków narodowościowych, świadomości narodo- 
wej i polityki w kwestii narodowej. Te nowe problemy stanowią jed- 
nakże kontynuację ogólnych tendencji rozwojowych, które występowały 
już w minionych dziesięcioleciach i stanowiły przedmiot analiz teore- 
tycznych myśli marksistowskiej. Dlatego też dorobek teorętyczńiy mar= 
ksizmu-leninizmu stanowi jedyny fundament, na którym można opierać 
uogólnienia dotyczące nowych zjawisk występujących w kwestii naro- 
dowej w latach nam najbliższych. Równocześnie zaś bogactwo tych no- 
wych zjawisk zmusza do szczególnie intensywnego poszu::iwania roz- 
wiązań teoretycznych adekwatnych do nowej rzeczywistości stosunków 
narodowościowych drugiej pałowy XX wieku; jest to tym ważniejsze, 
że właśnie w dziedzinie poglądów na naród i kwestię narodową kon- 
cepcje dogmatyczno-sekciarskie wyradzały się szczególnie łatwo w po- 
stawę nihilistyczną, a na tym gruncie tym intensywniej szerzyły się sta- 
nowiska rewizjonistyczne i nacjonalistyczne. 


Związek problemów narodu, klasy i państwa, podkreślany z całą siłą 
przez marksizm, stanowi klucz do zrozumienia charakteru współczesnych 
procesów narodowych. Właśnie bowiem w wyniku ukazania związku, jaki 
istnieje między rozwojem narodowym a krystalizacją klas społecznych, 
i'w wyniku zanalizowania roli państwa w stosunku do klas społecznych 
i w stosunku do narodu jako całości mógł marksizm po raz pierwszy. 
" objaśnić zasadnicze prawidłowości kwestii narodowej. „Narody — pisał 
Lenin, nawiązując do myśli Manifestu Komunistycznego — są nieuniknio- 
nym wytworem i nieuniknioną formą burżuazyjnej epoki rozwoju spo- 
łecznego. I klasa robotnicza nie mogła okrzepnąć, zmężnieć, uformować 
się, nie «<konstytuując się w granicach narodu», nie będąc «narodowq» 
(«aczkolwiek bynajmniej nie w znaczeniu burżuazyjnym»). Lecz rozwój 
kapitalizmu coraz bardziej i bardziej łamie przegrody narodowe, znosi 
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narodowe odosobnienie, stawia na miejsce antagonizmów narodowych a 
klasowe” !). 

Tak więc zgodnie z całą teorią marksizmu problem narodowy staje od 


początku działania ruchu robotniczego w kontekście problemu podsta-. 
wowęgo, problemu walki klas, która w naszych czasach-prowadzi naj- 


pierw do dyktatury proletariatu, a potem do społeczeństwa bezklasowe— 
go. Ukazanie związku problemu klasy i problemu narodowego bynaj- 
mniej nie prowadzi jednak do pomniejszenia znaczenia kategorii narodu, 
więzi narodowej i instytucji, w ramach której organizowane jest najczę- 
ściej życie narodowe, tj. państwa. Właśnie Lenin, polemizujac z Różą 
Luksemburg w sprawie prawa narodów do samookreślenia, podkreślał 
z siłą, że „tworzenie państw narodowych, najbardziej odpowia- 
dających... wymaganiom kapitalizmu współczesnego, „jest .. tendencją 
(dążeniem ) każdego ruchu narodowego. Najgłębsze czynniki ekonomiczne 
pchają ku temu i dlatego też dla całej Europy zachodniej. — co więcej: 


dla całego świata cywilizowanego — typowe, normalne. dla okresu 


kapitalistycznego jest państwo narodowe” 2). 

(Lata następne pokazały, że państwo narodowe — obok wielonarodo- 
wego państwa federacyjnego — stanowi ważną i trwałą formę. organi- 
zacji społeczeństwa w warunkach określonych tworzeniem i funkcjono- 
waniem społeczeństwa socjalistycznego. Wbrew poglądom głoszącym, ja- 
koby . w okresie leninowskim powszechnie panowały - koncepcje , utożsa= 
miające organizację polityczną społeczeństwa socjalistycznego z organi- 
zacją ponadnarodową, przypomnieć trzeba, iż Lenin wyraźnie i jedno- 
znacznie podkreślał historyczną nieuniknioność utrzymywania się, państw 


narodowych po zwycięstwie rewolucji socjalistycznej i ze zrozumienia tej 


historycznej tendencji wyciągał doniosłe wnioski dla strategii ruchu ro- 
botniczego. 
W pracy „Dziecięca choroba «lewicowości» w komunizmie” Lenin pi- 


s „sał na ten temat, co następuje: 


„Pókż istnieją różnice narodowe i państwowe między narodami ż 'kra- 
jami — a różnice te będą się utrzymywały jeszcze bardzo a bardzo długo 
nawet po urzeczywistnieniu dyktatury proletariatu w skali, światowej — 


. póty jedność międzynarodowej taktyki komunistycznego, ruchu robotnt- 


czego wszystkich krajów wymaga nie usuwania różnorodności, nie zno- 
szenia różnic narodowych (jest to w chwili obecnej marzenie niedorzecz-. 
ne), lecz takiego stosowania podstawowych zasad komunizmu 
(Władza Radziecka i dyktatura proletariatu), które by we właściw y 

sposób modyjikowało te zasady w szczegółach, prawi- 
dłowo ' je dopasowywało, przystosowywało do różnic narodowych i naro- 
dowo-państwow;yh" 3), 

A więc klasowa solidarność ruchu iGaua sGaśnezć i państw sociali- 


„stycznych. zarazem zaś uwzglęanianie warunków narodowych i. narodo- - 
wo-państwowych w procesie budownictwa socjalistycznego. Jak widać, 


jest to antycypacja tych problemów i rozwiązań, które pojawiły się w -ru- 
chu komunistycznym w latach powojennych, w warunkach PEZOAYH 


1) W. 1 Lenin: Dzieła, t. 21, str. 62. 


2) Tamże, t. 20, str. 421. 
3) Tamże, t. 31, str. 78—79, 
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powstaniem obozu państw socjalistycznych. Właśnie w leninizmie bo- 
wiem tkwią podstawowe założenia teoretyczne, na których opieramy się 
dziś, rozważając nowe problemy kwestii narodowej czy też w świetle 


nowych tendencji w tym zakresie, podejmując RBP SOWA za- 
gadnienia narodu i państwa. 


*% 


Marksistowsko-leninowskie rozwiązanie problemu „naród — klasa — 
państwo” opiera się na dialektycznym ujęciu istoty więzi. narodowej, jej 
stosunku do więzi klasowej, a także na dialektycznym ujęciu istoty pań- 
stwa. Wydaje się, że właśnie pełne przestrzeganie zasad marksistowsko- 
-leninowskiej metody dialektycznej stanowi niezbędny (choć nie zawsze 
przestrzegany) warunek twórczego, zgodnego z duchem marksizmu roz- 
wiązania problemu stosunku, jaki istnieje między narodem, klasami spo= 
łecznymi w łonie narodu a państwem narodowym. Dotyczy to zarówno 
pie przeszłości, jak i kierowania procesami tworzącymi naszą przy” 
szłoś 

Marksizm stanowi naukową teorię walki klas i rewolucji proletaria- 
ckiej. To, co w nim najistotniejsze, to właśnie zanalizowanie przesłanek 
i mechanizmów walki klasowej, dróg, jakimi prowadzi ona do rewolucji 
socjalistycznej i stworzenia dyktatury sroleriati, a w konsekwencji do 
przebudowy ustroju społeczno-ekonomicznego, zniesienia klas społecz- 
nych i zbudowania społeczeństwa bezklasowego. Dlatego tak wielką rolę 
w teorii marksistowskiej odgrywają problemy odnoszące się do tego, co 
rozdziela społeczeństwa narodowe lub organizmy państwowe, co określa 
charakter i perspektywy walki klasowej w ich ramach. 


_. Obierając taki właśnie punkt wyjścia, marksizm-leninizm mógł wy 
- kryć klasowy charakter państwa, poddać analizie funkcje państwa w sto- 
sunku do klas społecznych i walki klasowej, jak również wykazać kla- 
sową treść procesów formowania się nowoczesnych narodów. Tym wy- 
raźniejsze jest więc przeciwieństwo między marksizmem a różnego typu 
teoriami nacjonalistyczno-solidarystycznymi, które abstrakcyjnie i nie- 
klasowo pojmując naród i państwo stanowiły w swej istocie wyraz ideo- 
logiczny interesów klas uprzywilejowanych. Tylko bowiem klasy uprzy- 
wilejowane w ramach społeczeństwa opartego na wyzysku i rozdartego 
walką klas zainteresowane są w szerzeniu przekonania o powszechnej, 
ponadklasowej „jedności narodowej”, interpretowanej zresztą z reguły 
właśnie w interesie tych klas uprzywilejowanych. Dlatego też dwie te 
zasady — tak pojmowanej „jedności narodowej”.i walki klas — prze- 
ciwstawiały się sobie w przeszłości i przeciwstawiają się sobie teraz. 
Przeciwieństwo tych dwóch zasad, jeśli ujmowano je w sposób nie dość 
wielostronny i dialektyczny, dawało asumpt do ubroszczonego, nie- 
zgodnego z rzeczywistymi procesami historycznymi pojmowania stosunku 
między klasowymi i ogólnonarodowymi funkcjami państwa, a nawet wio- 
dły do abstrakcyjnego, oderwanego od rzeczywistości widzenia klas 
i walki klasowej. Sprawa ta sięgała zresztą głęboko w historię myśli po- 
litycznej. Wydaje się bowiem, że podstawowym problemem, który dzielił 
różne teorie i szkoły myśli politycznej na dwa przeciwstawne obozy, było 
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zagadnienie prymatu jedności czy też konfliktu w rozwoju społecznym .. 


Kierunki konserwatywne akcentowały w. rozmaitych formach to, że spo- | 
łeczeństwo, państwo, naród stanowią określonego typu jedność, i postu- 
lowały umacnianie tej jedności, gdy 'tymczasem kierunki społecznie 
radykalne podkreślały istnienie — w warunkach 'kapitalistycznych — 


w łonie społeczeństwa, narodu, państwa konfliktu,- walki przeciwstaw= 


nych interesów, Miało to zasadniczy wpływ na „połmowanię jedności na- . 
rodowej. 


W ideologiach nacjonalistycznych hasło jedności. naródośćj przeciw- 
stawiano zawsze żasadzie podziału klasowego i walki klas; Mitem jed- 
ności całego naródu przysłaniano rzeczywiście istniejące sprzeczności 
ustroju kapitalistycznego, co nieuchronnie wychodzić musiało na korzyść 


*tych klas i sił społecznych, które miały powody do.zadowolenia z istnie- 


jącego stanu rzeczy i nie jlsewaś dążyć do jego zmiany. Z drugiej 
strony radykalne ideologie społeczne, kładąc słusznie nacisk na konflikt 
i walkę klas, odsuwały na plan dalszy lub wręcz negowały zagadnienie 
jedności narodowej. Powstawały. wskutek tego dwie różne i wzajemnie 
nieprzekładalne koncepcje spółeczeństwa, państwą i narodu. Dla marksi- 
sty nie może ulegać wątpliwości, że bez porównania więcej .racji histo- 
rycznej tkwiło w stanowisku ukazującym przeciwieństwa klasowe, nawet 
jeśli stanowisko to, jak nieraz bywało, przedstawiano. w postaci nad- 
miernie apodyktycznej i skrajnej. Niemńiej jednak opracowanie rzeczy- 
wiście dialektycznej teorii walki klas, kwestii narodowej i- państwa wy- 


magało odrzucenia skrajnych i jednostronnych zapatrywań, których 


przykładem dość typowym może być twierdzenie Róży Luksemburg, że 
„W społeczeństwie klasowym naród jako jednolita całość. społeczno-poli- 


"tyczna nie istnieje, istnieją natomiast w każdym narodzie klasy z anta- 


gonistycznymi interesami i <prawami»” 3). To, że społeczeństwo klasowe 
rozdarte jest walką klas i nie stanowi narodowej jedności, należy do 


"elementarnych założeń marksizmu. Dlatego właśnie, że tak jest, marksizm 


"widzi w walce klas i rewolucji główny mechanizm, podstawową siłę na- 


'pgdową rozwoju społecznego. Dlatego też patrzy na państwo jako na 
- narzędzie panowania klasowego. Jednakże nie prowadzi to bynajmniej do 
. uproszczonego i politycznie szkodliwego pomniejszania wagi czynników 
 jednoczących naród, interesów wspólnych dla narodu jako całości, funkcji, 
- które państwo spełnia wobec narodu jako całości. Sprawę trzeba przy 


tym widzieć w dialektyce jej rozwoju. W warunkach istniejących w spo- 
łeczeństwie antagonistycznym dominuje to, co dzieli i przeciwstawia sobie 
klasy społeczne; w warunkach powstałych po obaleniu kapitalizmu 
i ustanowieniu dyktatury proletariatu tworzą się, a w miarę postępów 
budownictwa socjalistycznego coraz mocniej występują przesłanki sy- 
tuacji, w której decyduje to, co zespala i łączy naród jako całość. Nie 
dzieje się to wbrew prawu walki klas, lecz przeciwnie — jest to szcze- 
gólny przejaw działania tego prawa, które prowadzi w konsekwencji do 
powstania społeczeństwa wolnego od klas i walki klasowej. 

dedyną konsekwentną drogą rozwiązania problemu „klasa, czy: naród?” 
jest więc podjęcie takiego przeobrażenia społeczeństwa, w- wyniku któ- 


- 


4 R. Luksemburg: Wybór pism, t. 2, str. 148, Warszawa 1959, 
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rego znikną przeciwieństwa klasowe i hasłu jedności narodowej odpowia- 
dać zacznie rzeczywistość obiektywnej jedności podstawowych interesów 
całego narodu. Inaczej mówiąc: dopiero socjalistyczne przeobrażeńia spó 
łeczne, znosząc ucisk i wyzysk klasowy, stwarzają warunki pełnego urze- 

czy wistnienia jedności narodowej. To sformułowanie pozostawia w mocy 
ogólne twierdzenie marksizmu, że w społeczeństwie klasowym. hasło 
„„Jedności narodowej” nader często służy ukrywaniu rzeczywistego pano= 
wania klasowego i konfliktu interesów klasowych oraz, że alk klas, 
nie zaś podporządkowanie interesów klasowych proletariatu interesom 
burżuazji w imię zachowania „jedności narodowej”, stanowi podstawowy 
warunek autentycznego wyzwolenia społecznego i przekształcenia naro- 
du i państwa, tak by mogły stać się wyrazem nowej, socjaliztycznej już 
jedności. 

Zarazem jednak nawet w ustrojach klasowych pojawiają się niekiedy 
sytuacje, w których dochodzi do głosu jedność podstawowych interesów 
narodowych ponad i pomimo sprzeczności interesów klasowych. Taką sy- . 
tuację miał przed oczyma Władysław Broniewski, gdy w obliczu najazdu 
hitlerowskiego na Polskę rzucał swój głośny apel: „bagnet na broń!”. 
Wobec zagrożenia bytu narodowego sprzeczności interesów klasowych, 
rzecz prosta, nie nikną, ale obok nich pojawia się jedność zasadniczych 
interesów narodowych w kwestii dla przyszłości narodu najważniejszej. 
W takich sytuacjach w pełni ujawnia się zbieżność interesów histo- 
rycznych klasy robotniczej i całego narodu. Aktywność mas ludowych 
staje się podstawowym czynnikiem powstającej jedności narodu w obli- 
czu wielkich zadań obrony niepodległości i suwerenności. | 

Drugi problem wymagający pewnego komentarza — to formowanie się 
jedności narodowej w warunkach określonych walką klasową. proleta- 
riatu o socjalizm. Dopiero budowa ustroju socjalistycznego tworzy wa* 
runki do urzeczywistnienia prawdziwej jedności narodowej w drodze 
usunięcia tego, co dzieli i przeciwstawia sobie klasy społeczne w łonie 
narodu. Ale przemiana ta nie następuje automatycznie i w jednym mo- 
mencie. Jej przygotowaniem jest stopniowe tworzenie coraz. szerszych 
frontów ludowych i narodowych pod przewodnictwem proletariatu, któ- 
rych walka prowadzi do przemian socjalistycznych. W procesie formowa= 
nia się tych frontów ludowych następuje stopniowe gromadzenie prze- 
słanek przyszłej jedności narodu, przy czym stopień, w jakim rewolu- 
cyjne fronty ludowe stanowią autentyczne szczeble urzeczywistnienia, 
prawdziwej jedności narodowej, zależy od ich zasięgu, trwałości, od tego, 
w jakim stopniu są one wyrazem dążeń szerokich mas ludowych... 

Zarazem zaś przemiany socjalistyczne stwarzają korzystne warunki 
obiektywne do urzeczywistnienia polityki prawdziwej jedności narodo- 
wej, ale nie gwarantują automatycznie powstania takiej jedności. Do= 
Świadczenie historyczne wskazuje, jak konieczna była w pierwszych la- 
tach władzy ludowej ostra walka przeciwko siłom kontrrewolucji, które 
usiłowały odwrócić bieg dziejów. Konieczna była właśnie w imię kształ- 
towania się rzeczywistej jedności narodu. Doświadczenie historyczne 
ruchu komunistycznego w państwach socjalistycznych wskazuje też, jak 
"szkodliwe i brzemienne w konsekwencje mogą być w tej dziedzinie róż- 
nego typu przejawy politycznego sekciarstwa, szerzenia nieuzasadnionych 
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_ podejrzeń i dj skiomóiacwaia takich czy Raccń grup obywateli z po- 


wodu np. politycznej przeszłości czy innych podobriych okoliczności. 
Szczególnie zasięg urzeczywistniania jedności narodowej w systemie 
„kultu jednostki” był bardzo znacznie zwężany przez takie właśnie prak- 
tyki — z oczywistą szkodą dla kształtowania się jedności narodu w ustro- 
ju socjalistycznym. 

Zarazem różnego typu — wewnętrzne i międzynarodźść — ośrodki 
polityczne sił antysocjalistycznych szukają rozmaitego typu racji, które 
by mogły poróżnić obywateli państw socjalistycznych i przeciwstawiać 
ich sobie nawzajem. Taką m. in. rolę spełniają próby przeciwstawiania 
ludzi wierzących socjalistycznemu państwu i współrodakom niewierzą- 
cym, -co stanowi jeden z charakterystycznych kierunków działania części 
hierarchii kościoła rzymsko-katolickiego w Polsce w latach ostatnich. 
Dlatego też urzeczywistnianie jedności socjalistycznego narodu — możli- 
we dzięki powstaniu nowych, sprzyjających takiej jedności warunków 
ustrojowych — wymaga odpowiednio prowadzonej polityki: czujnej na 
wszelkie próby sztucznego rozbijania narodu i zarazem wolnej od sek- 
ciarstwa i podobnych mu tendencji politycznych. Przy prowadzeniu słu- 
sznej polityki budowania jedności socjalistycznego narodu pojawiają się 
natomiast ogromne siły społeczne i polityczne, których wykorzystanie dla 


"dobra socjalizmu, dla rozwoju kraju staje się ważnym SAR w pro- 


cesie budowania nowego ustroju. 


| * 

Dzisiejszy etap historii naszego narodu, wyznaczony. zaawansowanym 
już procesem budownictwa socjalizmu, stwarza szczególnie korzystne 
warunki, by wielostronnie, w niejednym po nowemu, spojrzec na xwe- 
stię państwa, by w całej pełni dostrzegać jego wielorakie funkcje w sto- 
sunku do klas społecznych w łonie narodu i w stosunku do narodu jako 
całości. Jest to zagadnienie wzajemnego stosunku dwśch, dialektycznie 
zespolonych, stron państwa: tej, w której wyraża się jego istota jako 
narzędzia panowania klasowego, i tej, w której występuje ono — by użyć 
określenia Bogusława Leśnodorskiego — jako „największa organizacja 
społeczna, ogólnonarodowa struktura globalna na odpowiednim etapie 
rozwoju, która ożywia i koordynuje egzystencję i działania społeczeń- 
stwa zespolonego więzami narodu, ale także łączy je ze światem” 5), 


Dostrzeganie tych dwóch stron państwa nie ma nie wspólnego z podwa- 
żaniem czy kwestionowaniem marksistowsko-leninowskiej teorii państwa. 
Teoria ta, wydobywając funkcje klasowe państwa zarówno. na wewnątrz, 
jak i na zewnątrz — wskazała to, co stanowi istotę państwa klasowego. 
Bynajmniej jednak nie przeczy to realizowaniu przez państwo pewnych 
funkcji o znaczeniu ogólnonarodowym, aczkolwiek — co nie we wszyst- 
kich publikacjach podkreśla się dostatecznie wyraźnie — w społeczeń- 
stwie klasowym sposób realizacji tych funkcji ogólnonarodowych pozo- 
«tale uwarunkowany strukturą klasową społeczeństwa. 


| nnzszdaie LJ 


. 5) B, Leśnodorski: Historia i współczesność, str. 377, Warszawa 1967. 


76 


l " E 
Naród — klasa — państwo 


Rozpatrzmy to na tle marksistowsko-leninowskiej. nauki o funkcjach 
państwa. Teoria ta wyróżnia w każdym państwie klasowym dwie funkcje 
zasadnicze: wewnętrzną i zewnętrzną, zarazem.zaś podkreśla znaczny 
wzrost w państwie socjalistycznym funkcji organizacyjno-gospodarczej 
i kulturalno-wychowawczej. Jak sądzę, pewne elementy tych funkcji two-- 
rzą się już w państwach kapitalistycznych XX wieku, które podejmują 
czynności organizacyjno-gospodarcze i kulturalno-wychowawcze, realizu- 
jąc je, oczywiście, w sposób określony przez charakter kapitalistycznego 
ustroju społeczno-ekonomicznego oraz interesy klasy panującej. O ile 
funkcja wewnętrzna państwa wyraża w najpełniejszej postaci klasową 
istotę państwa, o tyle w pozostałych swych funkcjach państwo jest zara- 
zem instrumentem panowania klasowego i instrumentem realizacji pew- 
nych zasadniczych interesów ogólnonarodowych. Dotyczy to między inny- | 
mi funkcji zewnętrznej państwa, którą rozpatrywać należy równocześnie | 
z punktu widzenia realizacji przez państwo interesów klasy panującej 
i z punktu widzenia działań ochronnych w stosunku do bytu narodowego. 
Jaki jest charakter zewnętrznej funkcji państwa, rozpatrywanej z tych 
dwóch punktów widzenia? | 

Jak wiadomo, jedną z podstawowych funkcji każdego państwa — obok 
funkcji wewnętrznej, polegającej na żagwarantowaniu istnienia lub kształ- 
towania się ustroju społeczno-ekonomicznego korzystnego z punktu wi- 
dzenia klasy ekonomicznie panującej — jest funkcja zewnętrzna. Jej kla- 
sowy charakter często, choć — jak myślę — w sposób uproszczony, spro- 
wadza się do realizacji interesów klasy panującej danego narodu w sto- 
sunku do innych społeczeństw. W praktyce państw kapitalistycznych 
oznacza to albo realizację interesów ekspansywnych (poszukiwanie ryn- 
ków zbytu i źródeł surowców w drodze podboju czy hegemonii rozsze- 
rzanej nad określonym obcym terytorium, zabieganie o korzystną pozy- . 
cję strategiczną, przyłączanie obcych terenów i obcych grup ludnościo- 
wych w celu rozprzestrzenienia panowania klasowego klasy panującej 

w danym państwie itp.), albo też — 'szczególnie w wypadku państw 
mniejszych i słabszych — chronienie się przed tym, by nie popaść w za- 
leżność lub niewolę u obcej klasy panującej, czyli chronienie monopolu 
własnej klasy panującej w dziedzinie eksploatacji klas pracujących da- 
nego społeczeństwa. Takie rozumienie zewnętrznej funkcji państwa sta- 
nowi szczególnego typu wyabstrahowane uogólnienie tego, co jest jej 
istotą z punktu widzenia klasowej struktury społeczeństwa. [e same 
jednak działania zewnętrzne — rozpatrywane z innego punktu widze- 


nia — okazują się w pewnych wypadkach realizacją funkcji ochronnej 
w stosunku do bytu narodowego. 


Kwestię tę należy bliżej sprecyzować. Nie zawsze działalność państwa 
skierowana na zewnątrz jest w swej istocie ochronna w stosunku do bytn 
narodowego. Wobec tak licznych dowodów imperialistycznej polityki 
agresji i wojny nie wolno, rzecz prosta, utożsamiać zewnętrznej funkcji - 
państwa w każdych warunkach z funkcją ochrony bytu narodowego. 
Często bowiem działalność ta — będąc zgodna z interesami klasy panu- 
jącej i realizując zewnętrzne interesy tej klasy — stawała i staje w pa- 
przek realizacji funkcji ochrony bytu narodowego. Odnosi się to w obec- 
nym okresie z reguły do polityki państw imperialistycznych. 
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Jeśli chodzi o epoki wcześniejsze, przykładem niech będzie realizacja 
zewnętrznej funkcji państwa „polskiego w 'okresie. późnojagiellońskim, 
szczególnie zaś elekcyjnym. W odróżnieniu od okresu piastowskiego, kie- 
dy to zewnętrzna funkcja państwa polskiego, służąc realizacji interesów 
klasy panującej, chroniła zarazem najżywotniejsze interesy zamieszku- 
jącej ówczesną Polskę ludności, w okresie późnojagiellońskim i elekcyj- 
nym interesy arystokracji i szlachty pchały politykę polską w kierunku 
ekspansji wschodniej, która — doskonale zabezpieczając. interesy zie- 
miaństwa — nieuchronnie prowadziła do skutków sprzecznych z funkcją 
ochrony bytu narodowego. Polityka ta bowiem przynosiła w rezultacie 
rozcieńczenie żywiołu polskiego (którego nie mogła zrekompensować 
asymilacja górnych warstw litewskich i ukraińskich), zaniedbanie óchro- 
ny żywiołu polskiego, ludowego w swej podstawowej masie, na krawę- 


'dziach zachodnich państwa, zorientowanie polityki zagranicznej w spo- 


sób, który prędzej czy później .musiał przynieść katastrofalną koniunk- 
turę międzynarodową itp. 25 

To, co można ocenić jako korzystne dla klas panujących, było nieko- 
rzystne, nawet wręcz katastrofalne z punktu widzenia ochrony bytu 
narodowego. Taka była przecież polityka zewnętrzna państwa burżuazyj- 
nego w okresie międzywojennym, a przede wszystkim polityka antyra- 
dziecka, która w konsekwencji przyczyniła się w ogromnym stopniu do 
klęski wrześniowej. To samo dotyczy wielu innych sytuacji historycz- 


"nych. Interes klasy panującej często popadał w konflikt z długofalowym 


interesem narodowym i gdy brał nad nim górę, przynosił bytowi naro- 
dowemu poważne straty i niebezpieczeństwa. W takich sytuacjach ekre- 
Ślenie zewnętrznej funkcji państwa tylko i wyłącznie w kategoriach 
realizacji klasowego interesu klasy panującej jest zupełnie. uzasadnione. 
Zarazem jednak konieczne jest dostrzeganie sytuacji, w której zewnętrzna 
funkcja państwa nie sprowadza się do realizacji interesu klasy panującej 
i w której spełnia ona ważne zadania z punktu widzenia ochrony bytu 


narodowego. 


Sytuacje takie pojawiają się w dwóch wypadkach: wtedy, gdy interes 


klasy panującej w dziedzinie zewnętrznej polityki państwa pokrywa się 


z długofalowym interesem narodu lub jest niezmiernie blisko z nim 
związany, oraz wtedy, gdy pod wpływem zagrożenia czy innych czynni- 
ków interes klasy panującej zostaje czasowo podporządkowany intere- 
sowi narodowemu. Obie sytuacje znane są historii. Polityka piastowska 
stanowiła z pewnością wyraz interesów i dążeń stanu rycerskiego, ży- 
wotnie zainteresowanego w konsolidacji uzyskanych przywilejów w ra- 
mach własnego państwa i zagrożonego (wraz z innymi klasami społeczny- 
mi) zepchnięciem do roli podbitych w razie powodzenia naporu ger- 
mańskiego, zarazem zaś wyrażała długofalowy interes ludności, dla któ- 
rej odparcie ekspansywnej fali niemieckiej stanowiło niezbędny warunek 


przetrwania i ulormowania się w przyszłości w -samodzielną wspólnotę 


rarodową. Również w 1939 r. powstała sytuacja, gdy państwo i naród 
jako całość staneły w obliczu silniejszego i ekspansywnego sąsiada, który 
zagrażał ich bytowi .narodowemu i państwowemu, integralności teryto- 
rium. Polskie klasy panujące swą polityką wepchnęły „państwo w tra- 
giczne zagrożenie, ale gdy zagrożenie państwa wystąpiło, pojawiła się 
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ogólnonarodowa dążność do przeciwstawiania się naporowi hitlerow- 
skiemu. Nie bez znaczenia jest fal:t, że klasy posiadające czuły się zara- 
zem zagrożone jako klasa panująca, jako ci, którym groziła utrata pano- 
wania ekonomicznego i politycznego. Nie zmienia to w niczym ciężkiej 
odpowiedzialności ówczesnych władców Polski, którzy swą polityką 
qdoprowadzili Polskę do zguby, a sami później opuścili kraj, wydając go 
na pastwę Hitlera. Zagrożenie dotyczyło jednak całego narodu i w tym 
sensie powstała obiektywna sytuacja, w której można było — jak czy- 
niła to w latach okupacji Polska Partia Robotnicza — apelować do 
wspólnych interesów całego narodu, nakazujących walkę do końca prze- 
ciw hitlerowskiemu najeźdźcy. Inna natomiast sprawa to fakt, że w kon- 
kretnej polityce klas posiadających partykularny interes klasowy i po- 
lityczny brał — nawet w latach okupacji — górę nad interesem całego 
narodu, jakim było ocalenie Polski przed zagładą. Wyrazem tego zaśle- 
pienia były sprzeczny z interesami narodu kurs antyradziecki, polityka 
rozbijania jedności narodu w walce z okupantem, inspirowanie i toczenie 
przez skrajnie prawicową część podziemia walk bratobójczych. 

Bywają też sytuacje, w których interes klasowy klasy uprzywilejowa- 
nej zostaje czasowo podporządkowany interesowi narodowemu, tj. sy- 
tuacje, w których klasa ta zmuszona jest wyrzec się części swych przy” 
wilejów dla ratowania jakichś najwyższych wartości narodowych. Wąsko- 
klasowy Interes junkrów pruskich podporządkowany został po Jenie 
interesowi narodowemu, kiedv w ślad za pierwszymi reformami wojsko- 
wymi poszły — jako ich nieuniknione uzupełnienie i podbudowa — 
reformy socjalne, w szczególności uwłaszczenie chłopów. Można oczy- 
wiście powiedzieć, że w tej sytuacji klasa panująca wybierała między 
swym własnym interesem długofalowym a własnym interesem doraż- 
nym; argument taki nie osłabi jednak sformułowanej wyżej tezy, gdyż 
istota sprawy polega na tym, że w omawianej tu sytuacji długofalowy. 
interes klasy panującej nie był wyłącznie jej interesem, lecz zbiegał się 
z ogólnym interesem narodowym. 

Powiązania więc między klasowymi a ogólnonarodowymi aspektami 
zewnetrznej funkcji państwa są wielorakie i w pewnych sytuacjach : 
uprawnione jest traktowanie funkcji zewnętrznej państwa jako przede 
wszystkim funkcji ochrony bytu narodowego. Dzieje się tak wtedy, gdy 
polityka zagraniczna państwa służy rzeczywistym interesom narodowym, 
gdy stanowi czynnik zabezpieczający byt narodu. Z natury rzeczy taka 
jest zewnętrzna funkcja państwa socjalistycznego. . 

Dla naszego stosunku do historii państwa i narodu polskiego wspomnia- 
ne wyżej powiązania między klasową funkcją państwa a jego funkcją 
w dziedzinie ochrony bytu narodowego mają znaczenie bardzo wielkie. 
Jak silnie podkreślił Władysław Gomułka w przemówieniu na uroczystej . 
sesji Sejmu z okazji tysiąclccia Państwa Polskiego 21 lipca 1966 r., pań- 
stwo Piastów odegrało wielką rolę w skupieniu, zjednoczeniu i obronie 
przed germanizacją lub wytępieniem plemion polskich, z których w toku 
historii uformował się nasz naród. Państwo to spełniło więc niezwykle 
doniosłą funkcję ogólnonarodową, niezależnie od tego, że było zarazem 
instrumentem panowania klasowego. Podobnie nasz stosunek do Polski 
międzywojennej uwzględnia zarówno to, że państwo ówczesne było na- 


79 


«+ 
A 
4 
4 
2 


3 . bą 
+ :- 9. mama e © *H 


- poj p" 
-<zduodi zaaE 


m 


Że ara AA 


JERZY J. WIATR 


rzędziem panowania kapitału, jąk i to, że jego powstanie po mrocznej 


dobie rozbiorów przyniosło poważne, pozytywne konsekwencje w zakre- 


sie odródzenia i integracji narodowej. Poddając rządy w międzywojen- 
nym dwudziestoleciu ostrej i sprawiedliwej krytyce, wskazujemy więc 
m.in., że klasowy charakter państwa wycisnął swe piętno na sposobie 
realizacji pewnych ogólnonarodowych zadań (przede wszystkim złe przy- 
gotowanie kraju do obrony przed odradzającym 'się. zagrożeniem nie- 
mieckim), ale zarazem wydobywamy epokowe znaczenie powstania nie- 
podległego państwa dla historii naszego narodu. W tym właśnie wyraża 
się dialektyczne, marksistowskie widzenie tego problemu. -- 


* 


Mówiłem dotąd o tej funkcji państwa, która polega na. zabezpieczeniu 
i ochronie bytu narodowego. Obok niej duże znaczenie ma. funkcja gospo- 
darcza państwa, polegająca na tym, że stanowi ono instrument ekono- 
micznej integracji narodu i tworzy ramy, w których przebiega podsta- 
wowa część jego działalności gospodarczej. Funkcja ta. pojawiała się 
stopniowo: w miarę kształtowania się gospodarki rynkowej i w miarę 
przejmowania przez państwo określonych zadań w zakresie 'ekónomicz- 
nym. W, chwili obecnej jednak — mimo istnienia różnorodnych form 
integracji międzynarodowej w dziedzinie gospodarki — państwo stanowi . 
podstawową jednostkę określającą ramy działalności ekonomicznej. Wiele 
form tej działalności poza ramy te wykracza (w postaci handlu zagra- 
nicznego, międzynarodowego podziału pracy, inwestycji zagranicznych 
itp.), ale w każdym z takich wypadków jest to wyraźne wykroczenie 
poza ramy określające podstawową jednostkę życia ekonomicznego w dzi- 


siejszym świecie i zawsze wykroczenie takie uwarunkowane jest norma- 


mi określanymi przez jedno lub kilka państw narodowych. Jest to, jak 
sądzę, tendencja długotrwała. Nawet coraz większa integracja: ekono- 


_miczna nie przestanie być pewną formą współpracy, w której partnera- 


mi są — zorganizowane w państwa — narody i której zasięg i formy 
zależne będą od ekonomicznych interesów uczestniczących . w "tej -inte- 


"gracji narodów. Dlatego też uzasadnione wydaje się patrzenie na współ- 
_ czesne państwo między innymi jako na podstawowego ER yoca życia 
' ekonomicznego narodu. 


Metody realizowania przez państwo wspomnianej wyżej: funkcji za- 
leżą od klasowego charakteru ustroju społeczno-ękonomicznego i od po- 
lityki prowadzonej w dziedzinie kierowania gospodarką narodową. We 
współczesnych państwach kapitalistycznych państwo pełni funkcję órga- 
nizatora życia gospodarczego narodu mniej lub bardziej pośrednio — 
przez system walutowy, przez subwencje i dotacje państwowe, przez. 
takie czy inne elementy ograniczonego planowania itp. Aczkolwiek g0- 
spodarka pozostaje w swej istocie gospodarką wolnorynkową,. to jednak 
państwo przyjmuje na siebie coraz większe obowiązki w zakresie syn- 
chronizacji działań zmierzających do zapewnienia gospodarce narodowej 
odpowiednich warunków rozwoju. Dość często rokowania między rząda- 
mi (typu przewlekłych rokowań w kwestii przyjęcia Wielkiej Brytanii do 
„wspólnego rynku ) stają się centralnym elementem życia ekonomiczne- 
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go. Interwencjonizm państwa burżuazyjnego w sprawy gospodarki nosi 
jednak wybitnie charakter klasowy, działa bowiem w istocie rzeczy 
w interesie wielkich monopoli, w interesie utrzymania i rozwoju kapi- 
talistycznej gospodarki. 

Państwo socjalistyczne natomiast podejmuje funkcję organizowania 
życia ekonomicznego narodu na zupełnie nowych i zasadniczo odmien- 
nych podstawach. Dopiero uspołecznienie własności środków produkcji 
tworzy w pełnym tego słowa znaczeniu narodowy organizm gospodarczy. 
W takim systemie gospodarowania zbieżność podstawowych interesów 
ekonomicznych narodu staje się rzeczywistością, co — rzecz prosta — 
nie wyklucza pojawiania się na gruncie tej zasadniczej zbieżności inte- 
resów takich czy innych przeciwieństw między interesami poszczególnych 
grup i warstw społeczno-zawodowych, jak również — w pierwszej fazie 
rozwoju formacji socjalistycznej — poszczególnych klas społecznych. Jed- 
nakże nad tymi przeciwieństwami dominuje jedność zasadniczych inte- 
resów gospodarczych narodu, wyrażająca się w tym, że warunki życia 
wszystkich warstw społecznych zależą przede wszystkim od wielkości 
produkcji narodowej, a dopiero wtórnie od takich czy innych .zasad po- 
„działu. W rezultacie wytwarza się ekonomiczna podstawa silniejszej niż 
„kiedykolwiek poprzednio integracji narodowej, na państwo socjalistyćzne 
zaś spadają doniosłe zadania organizowania życia gospodarczego oraz 
organizowania współpracy ekonomicznej z innymi państwami.. Tak: na 
wewnątrz, jak i na zewnątrz państwo wysyępuje więc jako centralny 
organizator ekonomicznego życia narodu. 


Je 


Realizacja przez państwo socjalistyczne jego podstawowych ' funkcji 
ujawnia więc szczególny charakter tego państwa jako pierwszego w hi- 
storii ludzkości państwa ogólnonarodowej demokracji. Charakter ten 
kształtuje się stopniowo, w procesie znoszenia klas wyzyskujących i wy» 
twarzania się jedności moralno-politycznej narodu. Już jednak w pierw- 
szym okresie funkcjonowania państwa dyktatury proletariatu — kiedy 
jeszcze tłumienie oporu obalonych klas wyzyskujących odgrywa wielką 
rolę — państwo socjalistyczne jest bez porównania bardziej ogólnona- 
rodowe niż wszelkie państwa poprzednie. Prowadzi to do konkluzji, że 
pełne unarodowienie państwa, a więc ukształtowanie sytuacji, w której 
naród staje się najwyższym suwerenem w kraju, następuje dopiero 
na gruncie rewolucji socjalistycznejj w warunkach tworzonych przez 
budownictwo socjalizmu. 

Proces ten pogłebia i wzbogaca pojęcie | i problematykę suwerenności 
narodu i państwa. Tradycyjne doktryny burżuazyjno-liberalne "problem 
suwerenności narodowo-państwowej widzą jedynie w sferze stosunków 
między danym państwem a innymi organizmami państwowymi czy mię- 
dzynarodowymi. W takim ujęciu suwerenność to niezależność w stosunku 
do czynników obcych dla danego państwa (np. władz innego państwa lub 
organizacji międzynarodowej). Jest to niewątpliwie element niezmiernej 
wagi. Jednakże doktryny te pomijają problem suwerenności ludu-narodu 
w ramach państwa. A przecież dopiero w państwie socjalistyczńym 
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suwerenność narodu i państwa zyskuje szeroką podstawę, którą stanowi 
cały naród. 
W tradycji myśli Bolitycznej marksizmu głęboko zakorzenione jest 


ujmowanie problemu suwerenności narodowej z konsekwentnie klaso- 
wego punktu widzenia, tj. w kontekście historycznych interesów i misji 


klasy robotniczej. „Trzeba nie zapominać ani na chwilę — pisał przed 
laty Kazimierz Kelles-Krauz — że niezależność Polski wypływa z po- 


' trzeb proletariatu, że istnieje w naszym programie wyłącznie dlatego, 


że nastrój i położenie proletariatu nadają się do wywalczenia nieza- 
leżności. Trzeba kierować się na każdym kroku zasadą, że niezależna 
Polska jest dla proletariatu, a nie proletariat dla niezależnej Polski” 6). 
Słowa te napisał jeden z czołowych ideologów przedroziamowej PPS 
w kontekście walki z tymi, którzy najpierw stawiali abstrakcyjnie i nie- 
klasowo ujmowaną sprawę niepodległości przed i ponad hasłem walki 
o socjalizm, później zaś ;;wysiadając na przystanku niepodległość” w ogó- 
le porzucili sprawę socjalizmu i klasy robotniczej na rzecz burżuazyjnego 
państwa narodowego. Postulat Krauza, wyrosły z ducha myśli marksi- 
stowskiej, nie był, rzecz prosta, skierowany przeciw hasłu czy sprawie 
niepodległości. Przeciwnie, wiążąc tę sprawę z kwestią klasowych inte- 


'resów proletariatu, ze sprawą socjalizmu, Kelles-Krauz posłębiał i wzbo-= 


gacał zrozumienie sprawy niepodległości. Wówczas bowiem było już ja= 
sne dla światłych, postępowych umysłów, że sprawa niepodległości Polski 
wiąże się Ściśle: z losami polskiej i światowej rewolucji socjalistycznej. 
Dziś zaś, kontynuując to samo rozumienie suwerenności narodowej, wie= 
my, że tylko socjalistyczna, rządzona przez klasę robotniczą pod kierow= 
nictwem jej partii, Polska może być w pełni i trwale niepodległa. Dopie- 
ro bowiem socjalizm może umocnić i zabezpieczyć zarówno byt narodo- 
wy przed zagrożeniem: imperialistvcznym, jak i władzę szerokich mas 


"ludowych w obliczu kontrrewolucyjnych zakusów sił reakcji. Dlatego też 


proces narodowo-państwowego odrodzenia Polski, zapoczątkowany nie- 
zwykle dla naszego narodu doniosłym odzyskaniem niepodległości 
w 1918 r., doprowadzony został do pełnego urzeczywistnienia dopiero 
wtedy, gdy z ognia wojny wyzwoleńczej narodu polskiego zrodziła się 
Polska Ludowa. Na tym też polega ogólnonarodowy sens przełomu, jaki 
w historii naszego narodu stanowił rok 1944. 


Nowe pod względem klasowym państwo, w nowych sprawiedliwych 
granicach, zajmuje również nowe miejsce w świecie. Dzisiejszych powią= 
zań międzynarodowych Polski nie sposób zrozumieć w pełni poza kon 
tekstem nowych warunków ustrojowych i klasowych, które zrodziło zwye= 
cięstwo socjalizmu w naszej części Europy. Złączeni sojuszem i ścisłą 
współpracą z ZSRR oraz innymi krajami socjalistycznymi znajdujemy 
w tych związkach przede wszystkim realizację głębokiej wspólnoty ideo- 
wej i klasowej. Równocześnie za bliską współpracą z ZSRR i innymi 
krajami wspólnoty socjalistycznej przemawiają elementarne racje bytu 
narodowego, któremu zagraża nowa fala niemieckiego imperializmu i mi- 
litaryzmu. Dlatego też procesy integracji, zbliżania się i współpracy 
państw socjalistycznych reprezentują coś znacznie głębszego i jakościowo 


6 K. Kelles-Krauz: Pisma wybrane, t. 2, str. 20, Warszawa 1962. 
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odmiennego niż takie czy inne procesy integracyjne w łonie świata kapita- 
listycznego. Dopiero bowiem socjalizm urzeczywistnia faktyczną jedność 
klasowych i narodowych interesów mas pracujących wszystkich państw 
socjalistycznych, jedność, której nie można sobie nawet wyobrazić 
w warunkach istniejących w ustroju kapitalistycznym. 
. Socjalizm, realizując w drodze internacjonalistycznych więzi między- 
państwowych głęboko pojęty klasowy interes proletariatu oraz mas pra- 
cujących krajów socjalistycznych i całego świata, znajduje zarazem nowe 
i najpełniejsze formy wcielenia w życie narodowych interesów państw 
socjalistycznych i ich narodów. Zarówno więc w wewnętrznej, jak i w za- 
granicznej polityce państwa socjalistycznego wyraża się jedność klasowej 
i narodowej treści tego państwa; jedność ta dopiero w socjalizmie może 
wystąpić, gdyż dopiero w socjalizmie lud pracujący i naród stają się po- 
jęciami jednoznacznymi. | 

Jest to, oczywiście, ogólna prawidłowość historyczna, która toruje sobie 
drogę w walce prowadzonej przez patriotyczne i internacjonalistyczne 
siły w ruchu robotniczym przeciw obcym marksizmowi tendencjom na- 
cjonalistycznym czy kosmopolitycznym. ,„Ograniczoność narodowa, nacjo- 
nalizm — pisał Władysław Gomułka — te obce i wrogie zasadom mark- 
sizmu-leninizmu zjawiska, powinny być jak najostrzej zwalczane przez 
wszystkie partie krajów socjalistycznych, jako główna przeszkoda stojąca 
na drodze do ich jedności i wspólnego działania. Dziś, gdy imperializm 
amerykański, wzmagając swą agresywność, usiłuje siłą zdławić wyzwo- 
leńczy ruch narodów, a równocześnie potęguje swoje manewry, aby po- 
głębić rozbieżności w obozie socjalistycznym, tym większej wagi nabiera 
internacjonalistyczna jedność ruchu komunistycznego i solidarność państw 
socjalistycznych, wspólna polityka na arenie międzynarodowej. Narodo- 
we i międzynarodowe zadania rewolucji są ze sobą nierozerwalnie zwią 
zane, a internacjonalistyczna jedność obozu socjalistycznego i międzyna- 
rodowego ruchu komunistycznego to najpełniejsza rękojmia zwycięstwa 
nad itmperializmem” 7). Kierując się nieugięcie tymi zasadami, Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza służy interesom narodu polskiego, a za- 
razem wnosi swój poważny wkład w walkę ruchu komunistycznego i obo- 
zu socjalistycznego w skali światowej. 


* 


Problem narodu i państwa w warunkach socjalizmu wiąże się ściśle 
z zagadnieniem perspektyw obumierania państwa, a nawet, jak się cza- 
sem twierdzi, obumierania narodów. Sprawa ta dotyczy w każdym razie 
nie najbliższej przyszłości, gdyż nie ulega wątpliwości, że obumieranie 
państwa może następować jedynie w warunkach powstałych po osta- 
tecznym zwycięstwie socjalizmu w skali światowej. Czy jednak istotnie 
obumieranie państwa oznaczać ma nieuchronnie obumieranie narodów, 
ich stapianie się w jednej ponadnarodowej całości? Poglądy tego typu 
występowały nieraz w marksizmie, a i dziś spotkać się można z bardzo 
kategorycznymi wypowiedziami utrzymanymi w tym właśnie duchu. 


7) Wł. Gomułka: Wielka rocznica, „Trybuna Ludu”, 30.X.1967 r. 
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Sprawa jednak jest znacznie bardziej złożona i wymaga poważniejszej . 


dyskusji. 
Rzeczą na ogół nie kwestionowaną jest to, że w sócjalizmie dokonuje 


/ się burzliwy proces rózkwitu kultur narodowych i dyferencjacji narodo- 
wej. Procesy asymilacyjne zachodzą również, ale ich zasięg i znaczenie 
'są mniejsze niż procesów dyferencjacji narodowej, wynikających z bu- 


_ dzenia się do życia mniej w przeszłości aktywnych narodów i narodo- 


- 


wości. Jest rzeczą więcej niż wątpliwą, czy proces ten w dalszej perspek- 
tywie przerodzi się w proces ujednolicania kultur harodowych, zaniku 
więzi i odrębności narodowej. W każdym razie żadne obserwowane obec- 
nie procesy społeczne nie przemawiają ża tym, by taka była naturalna 
czy wręcz nieunikniona tendencja rozwoju społecznego. Myślę, że równie 


_dobrze wyobrazić sobie można przyszłość, w której odrębne kultury na- 
' rodowó rozwijać się będą. w drodze coraz żywszej i swobodniejszej wy- 
"miany i współdziałania i w której uniwersalne wartości światowej 
kultury socjalistycznej znajdować będą wyraz -w bogactwie kultur na- 


rodowych. Jest to sprawa przyszłości, ale — powtarzam — żadne obser- 
wowarne dziś procesy społeczne ani też żadna logiczna analiza założeń 
teoretycznych nie muszą prowadzić do wniosku o „nieuniknionym” za- 
niku narodowej odrębności. Powątpiewając przy tym co do tego, by 


„> zanik narodów miał się rzeczywiście w nieuchronny sposób urzeczy- 


wistnić, nie widzę nic pesymistycznego w takim powątpiewaniu: dlaczego 


bowiem mielibyśmy uważać, że zanik wszelkiej odrębności i różnorodno- 


ści jest równoznaczny z postępem, skoro w wielu innych dziedzinach 
skłońni jesteśmy właśnie rosnącą różnorodność m ludzkiego bytu 
uznać za jedną z miar postępu? . 


Trudno także zgodzić się z taką interpretacją sprawy obumierania pań- 


stwa, która wyprowadza z twierdzenia o obumieraniu państwa w wa- 
runkach powstałych po ostatecznym zwycięstwie socjalizmu wniosek, 
iż zanikną wówczas granice i wszelkie atrybuty odrębności państwowo- 


narodowej. Przypomnieć trzeba jednak, co marksizm zawsze rozumiał 


przez określenie „obumieranie państwa”. Twierdzenie o obumieraniu 
państwa stanowi logiczną konsekwencję marksistowsko-leninowskiej de- 
finicji państwa jako „specjalnych oddziałów uzbrojonych ludzi” (Engels). 
Tak definiując państwo, marksizm bynajmniej nie wyczerpuje wszystkich 
jego funkcji i cech, lecz wskazuje na to, co najistotniejsze, co decyduje 
o jego charakterze. Oczywiście nikt z twórców marksizmu nigdy nie 
negował tego, że państwo to także — obok „specjalnych oddziałów uzbro- 
jonych ludzi” (tj. policji, wojska itp.) — system oświaty, zarządzanie 


gospodarką, komunikacja, poczta itp. Funkcje te zresztą, o czym była . 


już mowa, znacznie rozrosły się w ostatnich dziesięcioleciach. Obumie- 
ranie państwa — to zanik „specjalnych oddziałów uzbrojonych ludzi”, 
uwarunkowany i umożliwionv przez panowanie socjalizmu w skali ca- 
łego świata i przez ostateczne zbudowanie społeczeństwa bezklasowego, 
czyli usunięcie podstaw walki klasowej. W tym sensie państwo na pew- 
nym — należącym wciąż jeszcze do przyszłości — etapie rozwoju socja- 
lizmu zacznie obumierać. Nie musi to jednak oznaczać zaniku narodo- 
wych granic, roztopienia narodowej ekonomiki, oświaty, kultury w ca- 
łościach ponadnarodowych. Głęboka integracja we wszystkich tych dzie- 
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dzinach, bliska współpraca międzynarodowa i wzajemna pomoc staną 
się na pewno powszechnymi tendencjami tak rysującej się przyszłości.. 
Tylko jednak przyszłość może pokazać, czy określone (ormy terytorialnej 
organizacji narodowej nie utrzymają się nawet wówczas, gdy państwo 
w marksistowskim rozumieniu tego terminu całkowicie obumrze. 


Sprawy te należą do dość odległej przyszłości i ktoś mógłby powie- 


„dzieć, że spór na ten temat jest bezprzedmiotowy, przynajmniej obecnie. 


Sądzę jednak, że prawidłowe rozumienie tych niezmiernie doniosłych 
kategorii, jakimi są naród i państwo, jest niezbędne, jeśli mamy we wła- 
ściwy sposób kształtować już dziś postawy. społeczeństwa wobec naszego 
klasowego it narodowego zarazem, państwa. Uproszczona, nie uwzględnia- 
jąca współczesnych procesów społecznych interpretacja przyszłości na- 
rodu i państwa mogłaby bowiem prowadzić do niedoceniania tych nie- 
zmiernie ważnych i cennych płaszczyzn integracji naszego społeczeństwa. 
Natomiast konsekwentne łączenie sprawy charakteru państwa z zagadnie- 
niami walki klas oraz procesami integracji naródowej, zarazem zaś ujmo- 
wanie walki klas i integracji narodowej nie jako dwóch procesów prze- 
ciwstawnych, lecz jako dwóch stron tego samego procesu historycznego, 
prowadzą do pogłębionych postaw patriotvcznych i internacjonalisty- 
cznych. Takie zaś postawy są dla ostatecznego zwycięstwa socjalizmu, dla 
przyszłości naszego narodu sprawą podstawową. 


BOS. 
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Planowanie, centralne kierowanie 
i mechanizm rynkowy 
w gospodarce socjalistycznej 
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Problemy funkcjonowania rynku oraz wykorzystywania mechanizmów 
i instytucji typu rynkowego wysuwane są bezpośrednio i z dużą silą 
przez” potrzeby praktyki gospodarczej krajów socjalistycznych. Jest to 
widoczne od dawna, w szczególności w dwu zasadniczych dziedzinach: 


w dziedzinie zaspokajania potrzeb konsumpcyjnych ludności oraz w dz:e-- 


dzinie.: stosunków ekonomicznych między przedsiębiorstwami i innymi 
orgahizacjami ekońomicznymi. Doniosłe aspekty praktyczne tej proble- 


matyki, jak i istnienie w tym zakresie szerokiego w skali międzynaro- 


dowej 'doświadczenia społecznego powinny prowadzić do wniosku, że 
o rynku nie wolno toczyć dyskusji abstrakcyjnej, rozważać od nowa, 


„czy jest on. do pogodzenia z socjalizmem, czy nie, czy działanie mecha- 


nizmów ryn kowych ma się wzmacniać, czy zanikać, zapominając o tym 


doświadczeniu 'i o konkrctnej problematyce funkcjonowania gospodarki. - 


W tej dżiedzinie posiadamy niczwykle doniosłe doświadczenie społeczne, 


które teoria: powinna raczej uogólniać zamiast rozpoczynać od nowa: 


dawne spory. 


W procesie. historycznego formowania się ekonomicznego systemu so-- 


cjalizmu dokonano już zasadniczego wyboru w zakresie mechanizmu 
zaspokajania potrzeb: końsumpcyjnych ludności... Mechanizmiem tym jest 
rynck konsumpcyjny. Wybór ten został dokonany nie jednorazowo i nie 
bez sporów i oporów. Był on 'rezultatem długiego procesu historyczne= 
go, konfrontującego założenia teoretyczno-ideologiczne z praktyką. W re- 
zultacie przy jęta została ostatecznie teza, że potrzeby konsumpcyjne spo- 
łeczeństwa w socjalizmie zaspokaja się przy pozostawieniu konsumen- 


"tom swobody wyboru w dziedzinie konsumpcji. Uznając dużą donio-| 
słość wpływąnia na kształtowanie się potrzeb ze względów społecznych 


i ekonomicznych, uznając: również różne ograniczenia mogące wystę- 
pować 'w:.tej dziedzinie, nie wydaje się, aby w dalszym rozwoju systemu 
ekonomicznego socjalizmu odrzucona została zasada wyboru konsumenta 
j wraz z tym mechanizm rynku konsumpcyjnego. Reglamentacja kon- 
sumpcji nie stała się i nie stanie w socjalizmie ogólną zasadą zaspoka- 
jania potrzeb ludności. Tak więc stwierdzić można, że w historycznym 
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Centralne kierowanie 4 mechanizm rynkowy, 


pracesie kształtowania się socjalistycznego systemu ekonomicznego ty- 
nek konsumpcyjny został przyjęty jako zasadniczy machanizm społecze 
ny przejawiania się potrzeb konsumpcyjnych ludności i jednocześnie 
jako społeczny mechanizm akceptacji użyteczności produkcji. Mechą- 
nizmu tego nie należy oczywiście absolutyzować. Trzeba się nim umię- 
jętnie i rozumnie posługiwać, tak zresztą jak każdym innym mechani- 
zmem ekonomicznym w gospodarce socjalistycznej. Nie można jednak 
negować jego istnienia i potrzeby. Wydawałoby się to bezsporne, a jed- 
nak głosi się u nas obecnie tezy sprowadzające się w istocie rzeczy do 
porzucenia tego mechanizmu, mimo całego dotychczasowego doświad- 
czenia socjalizmu. Głosi się je zresztą nie dostrzegając (tak przynaj> 
mniej przypuszczam) faktu, że porzucenie rynku konsumpcyjnego nie 
jest możliwe bez porzucenia zasady, według której w ramach atrzymy- 
wanego za pracę wynagrodzenia członek społeczeństwa socjalistycznego 

może sam decydować o tym, jakie potrzeby chce zaspokoić. | 


Od przyjęcia rynku konsumpcyjnego jako społecznego mechanizmu 
zaspokajania potrzeb konsumpcyjnych ludności do jego konsekweńtne- 
go wmontowania w system planowania i zarządzania gospodarki gsocja- 
listycznej, funkcjonowania jej różnych ogniw i organizacji droga była 
jednak bardzo daleka. Długość i uciążliwość tej drogi, występujące na. 
niej opory miały różne przyczyny, niewątpliwie również natury obiek- 
tywnej. Bynajmniej niebłahe, a może nawet najbardziej zasadnicze zna- 
czenie miały tu dominujące Stanowiska teoretyczno-ideologiczne, uzna- 
jące rynek za instytucję obcą socjalizmowi i dopuszczające jego dzia- 
łanie jako co najwyżej konieczne, przejściowe zło (tego rodzaju poglą- 
dy występują również obecnie). Stanowiska tego rodzaju wywarły do- 
minujący wpływ na praktykę w okresie J. Stalina. Potrzeby życia nie 
szły jednak w tym kierunku i parły nieuchronnie, domagając się, aby 
istnienie mechanizmu rynku konsumpcyjnego znalazło konsekwentny 
odpowiednik w systemie sterowania produkcją. Brak tej odpowied- 
niości dawał o sobie znać w postaci strat gospodarczych (wzrost -zapa- 
sów nie sprzedanej produkcji) i innych negatywnych zjawisk (braki to- 
warowe, zła jakość i nieprawidłowy asortyment produkcji). Rozwiąła- 
nie tego niezwykle istotnego problemu podejmowały ostrożnie i: stop- 
niowo, niemniej konsekweńtnie, różne reformy ekonomiczne, przeptoe 
wadzane przez kraje socjalistyczne już od drugiej połowy lat pięćdżie- 
siątych. Należały. tu takie przedsięwzięcia, jak odchodzenie od wskaż- 
nika produkcji globalnej jako podstawowego wskaźnika dyrektywnego, 
nawiązywanie bezpośrednich kontaktów międży producentami a apa- 
ratem handlu, ostatnio zaś przechodzenie do realizacji zasady, że plan 
produkcji ustala się na podstawie zamówień odbiorców; rozwijanie Ba- 
dań popytu, organizowanie targów krajowych, giełd towarowych itp. 
Powszechnie się ocenia, że ten kierunek reform przyniósł zdecydowanie 
pozytywne efekty, a odpowiednie rozwiązania weszły na trwałe do sy» 
stemu funkcjonowania gospodarki socjalistycznej. Należy jednak nie» 
wątpliwie stwierdzić, że w zakresie dostosowania systemu sterowania 


produkcją do istnienia rynku konsumpcyjnego wciąż jeszcze pozostaje 
wiele do zrobienia. | ! 
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' Zwolennicy reform gospodarczych w krajach socjalistycznych pod- 
kreślali wagę mechanizmu rynku konsumpcyjnego i uznawali potrzebę 
wzmócnienia jego działania. To ostatnie oznaczało głównie właśnie ko- 
nieczność dóstosowania systemu sterowania produkcją do istnienia ryn- 
ku konsumpcyjnego. Czy w wyniku. praktycznego doświadczenia spo- 
łecznego zaszło cokolwiek, co kazałoby zweryfikować ten kierunek re- 
form? Moim zdaniem, nie zaszło absolutnie nic w tym rodzaju. 


"Doświadczenie społeczne wykazało również w sposób dostatecznie 
przekonujący, że sterowanie działalnością przedsiębiorstw i innych or- 
ganizacji ekonomicznych nie mbże się opierać wyłącznie na ścisłym cen- 
tralńym reglamentowaniu tej działalności, tj. na szczegółowych, odgór- 
nie ustalanych planach. Na podstawie całego tego historycznego do- 
świadczeńia stwierdzić można, że taki system byłby:  . | 
d)--obecnie i na dającą się przewidzieć przyszłość technicznie niemożli- 
„wy; nie ma bowiem i nie może być aparatu centralnego, który by 
. „potrafił odpowiednio przetworzyć niezbędne dla takiego sterowania 
„informacje; chyba tylko człowiek, który .nie miał nic wspólnego 
„. £ programowaniem matematycznym i stojącą mu do dyspozycji elek- 
 'troniczną techniką obliczeniową oraz z faktycznymi procesami kie- 
'rownictwa społeczno-ekonomicznego, mógłby twierdzić, że widoczny 
jest horyzont, kiedy „technika programowania współzależnych dzia- 
„dań i technika obliczeń” umożliwią centralny rachunek w skali ogól- 
nospołecznej, pozwalający na bezpośrednie i wyłączne oparcie na nim 
„systemu społecznego kierowania procesami produkcji i dystrybucji 
„ (nie podważa to absolutnie dużej użyteczności wykorzystywania no. 
wych metod i technik programowania); „A 
b): społecznia wadliwy, nie zakłada bowiem szerokiego wykorzystania 
inicjatywy i aktywności społecznej oraz — co się z tym wiąże — 
„ „działania społecznych bodźców związanych z inicjatywą i odpowie- 
. dzialnością;. błędne jest sprowadzanie najgłębszej istoty socjalistycz- 
. nego systemu ekonomicznego wyłącznie do planowania centralnego, 
...albowiem drugim tak samo ważnym filarem socjalistycznego sposo» 
.. bu organizacji produkcji jest oparcie go na najszerszej, twórczej ini- 
_. cjatywie i aktywności społeczeństwa; 
cl ekonomicznie niesprawny, co wiąże się między innymi z czynnikami 
_. wyjaśnionymi wyżej w punktach a) ib). | 
"Doświadczenie wykazuje z niezwykłą siłą i stale potwierdza, że cen- 
tralne kierowanie rozwojem musi być skojarzone z inicjatywą oddolną, 
powiedzmy wyraźnie — ze zdecentralizowaną inicjatywą. Wspólną i chy- 
ba najbardziej ogólną linią krajów socjalistycznych, doskonalących 
w historycznym procesie rozwoju ekonomiczny system socjalizmu, jest 
rozwijanie, obok centralnego kierowania i centralnego decydowania, sfe- 
ry wyborów zdecentralizowanych. Potrzeba rozwijania i poszerzania za- 
kresu inicjatywy i wyborów zdecentralizowanych zwiększa się wraz 
z osiąganiem wyższego poziomu rozwoju ekonomicznego, w szczególności 
wraz ze wzrostem złożoności procesów gospodarczych i wzrostem zna- 
czenia intensywnych czynników rozwoju. Występują oczywiście rów- 
nież przeciwstawne tendencje i procesy zmierzające do uwarunkowane- 
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go ynóikórńi techniczno-organizacyjnymi i ekonomicznymi wzrostii. 
centralizacji dyspozycji. Widoczne są one w skali ogólnoświatowej. 
W konkretnych warunkach istniejących w krajach socjalistycznych do= 
minujące znaczenie, wyznaczające ogólny kierunek podejmowanych re- 
form ekonomicznych, ma jednak wzmagająca się potrzeba wi jekizaseną 


NĄ reform SGP R zmierzające do wżrostu 4 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, do odchodzenia od szczegółowego regla- 
mentowania ich działalności. Nie widzieć tej potrzeby i głosić tylko, 
opierając się na przykładach dużych koncernów kapitalistycznych, ten- 
dencje do centralizacji, znaczy odrywać się od konkretnego doświadcze= 
nia, które posiadamy w dziedzinie funkcjonowania naszej gospodarki, 
i zamykać oczy na faktyczne i pilne potrzeby społeczno-ekonomiczne | 
w konkretnej sytuacji. 

Stwierdzić trzeba zupełnie wyraźnie, że tam gdzie mamy do czynie- 
nia z wyborami zdecentralizowanymi, tam jednocześnie dopuszczamy — 
czy nam się to podoba, czy nie — pewien zakres działania mechanizmów 
typu rynkowego. Jeżeli dopuszczamy swobodę wyboru konsumenta, 
przyjmujemy tym samym funkcjonowanie mechanizmu rynku kod- 
sumpcyjnego, czy nam się to podoba, czy nie. Jeżeli dopuszczamy. wy 
bór zdecentralizowany przedsiębiorstw, a czynimy to w sposób zdecydo- 
wany i w szerokim zakresie (w dziedzinie metod wytwarzania, w szcze= 
gólności w dziedzinie techniki i organizacji produkcji, doboru surowców, 
materiałów itd.), dopuszczamy tym samym działanie pewnych. mecha- 


nizmów typu rynzowęge w stosunkach między różnymi . jednostkamii gc 
spodarki. 


"Uważam za w pełni uzasadnione stwierdzenie, że w procesie rożwoju 
gospodarki socjalistycznej daje się obserwować nie zmniejszanie, alr | 
wzmaganie się potrzeby wykorzystywania mechanizmów typu rynko- 
wego. Potrzeba ta występuje szczególnie wyraźnie w. ostatnim określę 
w związku ze wzrostem stopy życiowej ludności (czemu towarzyszy 
większa różnorodność i złożoność potrzeb) i silniejszą orientacją polity- 
ki gospodarczej na wzrost konsumpcji wraz z coraz większą: złożonością 
procesów produkcyjnych i podniesieniem roli intensywnych czynników 
rozwoju, w szczególności wraz ze wzrostem roli inicjatywy i. aktywności 
ludzkiej w ogólnym procesie rozwoju i postępu. Tego nasilania się -po- 
trzeb wykorzystywania mechanizmu typu rynkowego nie można oczy- 
wiście absolutyzować, gdyż to prowadziłoby do absurdalnych wywodów. 
Nonsezsem więc byłoby na przykład twierdzenie, że postęp socjali- 
zmu — to coraz konsekwentniejsze działanie mechanizmu rynkowego. 

'Przejściowość stosunków społeczno-ekonomicznych, ich zasadnicze 
uwarunkowanie historyczne — to podstawowa wytyczna marksistow= 
skiej metody naukowej. Jest natomiast absolutnie sprzeczne z tą meto- 
dą ignorowanie stosunków i instytucji ekonomicznych, ponieważ mają 
one przejściowy charakter i w przyszłości zanikną. A tak, niestety; czy- 
nią niektórzy w dyskusji na tematy rynkowe. Dyskutowanie nad zasa-. 
dami podziału w społeczeństwie socjalistycznym, stosunkami. towaro- 
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wo-pieniężnymi i rynkiem itd. musi zawsze uwzględniać konkretne uwa- 
runkowanie historyczne. To, co przejściowe, nie jest mało ważne; jest 
| | niezwykle istotne, bo najbardziej rzeczywiste, i ma ogromne znacze- 
=. nie dla praktyki działalności społecznej. | . 
i -_ Wzrost społecznej potrzeby wykorzystywania mechanizmów typu ryn- 
kowego w gospodarce socjalistycznej i urastanie tego problemu do wy- 
sokiej rangi widoczne jest bezpośrednio dla każdego nieuprzedzonego 
j „teoretycznie” obserwatora historycznych procesów rozwojowych go- 
uk, i spodarki socjalistycznej oraz ich odzwierciedlenia w poglądach społęcz- 
; | nych. Wskazuje na to przede wszystkim faktyczna ewolucja systemu 
planowania i zarządzania krajów socjalistycznych, której ogólny - kie- 
runek jest niewątpliwy i zaznacza się coraz wyraźniej, niezależnie qd 
_ powolności I wielu zygzaków tego procesu. W rózwoju poglądów 1 sta- 

zk „nowisk teoretyczno-ideologicznych obserwuje się to samo. | 
a "Nie cofając się zbyt daleko wstecz, zwrócić trzeba uwagę, że w okre- 
„4 | „się Stalina, charakteryzującym się względną stałością systemu planowa- 


kasz cjońowanie ekonomicznego systemu socjalizmu. Problem ten, a szczegól- 
Na 4 nie wzajemny stosunek między planem a prawem wartości, stał się za- 
> j _sadniczym przedmiotem kontrowersji między Stalinem o Wozniesień- 
; , | skim i Wargą. W późniejszym jednak okresie właśnie praca Stalina 
= | „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR” stała się głównym punk- 
e tem wyjścia coraz szerzej rozwijającej się dyskusji na temat prawa 
wartości i stosunków towarowo-pieniężnych w gospodarce socjalistycz- 
i | EMG praca również stała się punktem wyjścia bardzo rozwiniętej 

: polskiej dyskusji na tematy funkcjonowania gospodarki. | 
A | . W dalszym procesie rozwoju nastąpiło pogłębienie i poszerzenie dy- 
8 skusji ekonomicznej, która objęła większość europejskich krajów socja- 
listycznych, towarzysząc bezpośrednio coraz wyraźniejszym  przedsię- 
wzięciom praktycznym, zmierzającym ao udoskonalenia systemu funk- 
„. ć. ejonowania gospodarki socjalistycznej, planowania i zarządzania. Dy- 
AE skusja ta koncentrowała się w kardzo dużym stopniu na problematyce 
| | stosunków towarowo-pieniężnych, a więc wykorzystywania mechanizmów | 

rynkowych. Krystalizujące się w niej stanowiska reprezentowały nie 
| tylko poglądy ekonomistów, ale wyrażały punkt widzenia kierownictw 
a * politycznych krajów w sprawie systemu ekonomicznego socjalizmu. 
. Suk: Itak np. w ZSRR równolegle do poglądów teoretycznych, podnoszących 
problem dostosowania systemu sterowania produkcją do istnienia me- 
chańnizmu rynkowego, Komitet Centralny KPZR ' postanowił podjąć, 
a później zasadniczo rozszerzyć, eksperymenty, których -istotna treść po+ 
legała na tym, aby producenci opierali swe plany produkcji na popycie 
- rynkowym. Uogólniając to rozwiązanie, A. N. Kosygin stwierdził: ,,...bę- 
zaR dziemy dążyć do planowania na podstawie zamówień odbiorców... we 

| wszystkich gałęziach gospodarki: narodowej” |). 

L, j "Na ogólnokrajowej konferencji ekonomicznej w Moskwie w czerwcu 
1965 r. stwierdzono konieczność zmian w systemie planowania, aky 
„stworzyć warunki operatywnej samodzielności i rozwoju zdrowej ini- 


> 1) A. Kosygin, „Izwiestia”, 10 grudnia 1964 r. 
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cjatywy ekonomicznej przedsiębiorstw”. Podkreślono jednocześnie, że 
„problemy rynku istnieją nie tylko dla dóbr konsumpcyjnych, ale. rów- 
nież dla środków produkcji” 2). Stanowisko KC KPZR wyrażało się 
w podjęciu istotnych reform ekonomicznych, przy czym — jak wyraż- 
nie podkreślono — do zasadniczych, przewodnich myśli tych reform na- 


"leżało powiązanie centralnego kierownictwa planowego .z. inicjatywą 


przedsiębiorstw, ze wzrostem roli dźwigni i bodźców ekonomicznych oraz 
pełnym rozrachunkiem gospodarczym 3). O kierunku radzieckich raform 
ekonomicznych świadczy następujące zdanie. „Jedną z najbardziej 
zasadniczych stron przeprowadzanej w obecnym okresie w. Związ- 
ku Radzieckim reformy gospodarczej jest powiązanię centralnego kie- 
rowania i planowania z aktywną rolą rynku, stosunków towara- 
wo-pieniężnych” 9). Przypomnieć zresztą trzeba, że w. następują- 
cy spósób formułuje to również program KPZR: „W budownictwie ko- 
munistycznym niezbędnym jest w pełni wykorzystywać. stcsunki tqwa- 
rowo-pieniężne, zgodnie z nową treścią właściwą im w okresie socjali- 
zmu”. Kierunki ewolucji stanowisk co do systemu ekonomicznego socja- 


lizmu, wyrażane w naszym kraju, były. podobne i znalazły przede 


wszystkim wyraz w uchwałach IV Zjazdu partii i IV Plenum KC.PZPR. 


W ostatnim okresie zwracamy coraz więcej uwagi na jeszcze jedną 
dziedzinę, w której wykorzystanie mechanizmu typu rynkowego ma za- 
sadnicze znaczenie. Jest to dziedzina współpracy gospodarczej RW 
socjalistycznych. 


We współpracy tej obserwuje się duże utrudnienia i Gańksiente. 
związane głównie z jej niedostatecznym mechanizmem ekonomicznymi. 
Doświadczenie wykazuje, że występujące tu problemy nie. leżą wyłącz- 
nie w płaszczyźnie międzynarodowych stosunków ekonomicznych, ale 


. wiążą się w bardzo znacznym stopniu z działaniem wewnętrznych: sto- 


sunków ekonomicznych. Mając to na uwadze, stwierdzić jednocześnie 
trzeba, że kontakty ekonomiczne między krajami socjalistycznymi muszą 
mieć charakter stosunków towarowo-pieniężnych i opierać się w dużym 
stopniu na mechanizmie rynkowym. Nie mamy tu oczywiście na myśli 
żywiołowego, nie kontrolowanego i nie sterowanego. automatyzmu 'ryn- 
kowego. Absolutnie błędny byłby jednak wniosek. że. współpracę między 
krajami socjalistycznymi można rozwijać bez uwzględnienia mechanizmu 
rynkowego. Mamy tu bowiem do czynienia ze stosunkami międzvpań- 
stwowymi, w których ekwiwalentność wymiany nabiera szczególnego 
znaczenia. Ponadto występuje potrzeba tożwi Jena SPOSURĘOWI Z oo 
rynkami światowymi. f 


Charakter stosunków ekonomicznych współpracy krajów socjalistycz- 
nych, wykształcanie systemu współpracy i integracji gospodarczej, która 
jednak musi się opierać. na wykorzystywaniu. mechanizmu ' rynkowego, 
nie może nie mieć bardzo poważnych następstw dla „wewnętrznego Sy- 
stemu ekonomicznego poszczególnych krajów. 


2) „Prawda”, 23 czerwca 1965 r. 

3) „Izwiestia”, 28 września 1965 r. OE 

4) „Płan t rynok w socjalisticzeskoj ekonomikie” R. Biełousow w „Fkonomicze- 
skije reformy w socjalisticzeskich stranach”, „Mir t Socjalizm”, 1967 e. 
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/W płaszczyźnie teoretycznej szukano dotychczas często uzasadnienia 
dla istnienia stosunków towarowo-pieniężnych w socjalizmie w analizie 


"wewnętrznych stosunków ekonomicznych (występowanie różnych form 


własności środków produkcji). Ten typ rozumowania ekonomicznego 
mógł mieć uzasadnienie w okresie budowy socjalizmu w jednym kraju. 
Przy istnieniu i współpracy wielu krajów socjalistycznych, pole widze- 
nia musi być poszerzone. Istnienie stosunków towarowo-pieniężnych 
i rynku w układzie współpracujących krajów socjalistycznych ma za- 
sadnicze znaczenie dla teoretycznego uzasadnienia istnienia odpowied 
nich stosunków w systemach wewnętrznych i oczywiście dla ich faktycz- 
nego działania. | 


Sformułujmy pierwszy problem w sposób następujący: czy socjalistycz- 
ne planowanie i centralne kierownictwo mogą współistnieć z rynkiem, 
czy też nie; czy są to rzeczy zupełnie przeciwstawne, nie dające się ze 
sobą pogodzić, czy też nie? Formułuję problem w ten sposób tylko dla- 


tego, że wielu myśli właśnie kategoriami przeciwstawiania socjalistycz- 


nego planowania rynkowi. Otóż stwierdzić trzeba bez najmniejszych 
wątpliwości, że jest to dziś problem czysto abstrakcyjny. Dyskutowanie 


"nad nim przed dziesiątkami lat, kiedy nie było jeszcze wieloletniego 
praktycznego doświadczenia socjalizmu, miało zupełnie inny sens. Dziś 


natomiast musimy, na podstawie dostatecznie doniosłego doświadczenia 
społecznego socjalizmu, przyjąć, że socjalistyczne planowanie może 
współistnieć z rynkiem i nie tylko współistnieje, ale kierunek ewolucji 
wskazuje dalszą intensyfikację tego współistnienia. Jeżeli więc ktoś ma 
co do tego zasadnicze wątpliwości teoretyczne, musi wybrać: czy „tym 
gorzej dla praktyki”, czy też „tym gorzej dla teorii”. A nie trzeba chyba 


"przypominać, że w rozstrzyganiu tego rodzaju problemów teoretycznych 


rzeczą podstawową jest przede wszystkim doświadczenie społeczne. 


, Mając takie doświadczenie społeczne, musimy w konsekwencji mówić 
o rynku socjalistycznym, bo taki rynek istnieje, tak jak mówimy o pie- 
niądzu socjalistycznym. (który też istnieje wkrew niektórym poglądom 
tevretyczzym), o akumulacji socjalistycznej ita. Gdybyśmy konsekwent- 
nie stosowali termin „rynek socjalistyczny”; nie byłoby już miejsca na 
stawianie problemu: planowanie czy rynek. To ostatnie sformułowanie 
jest niezwykle mylące i przynosi wiele szkód, sprowadzając myśli na ma- 
nowce. „Planowanie czy rynek' dla wielu brzmi jak „socjalizm czy ka- 
pitalizmi”. Stąd teza, że planowanie może być pogodzone z rynkiem brzmi 
jak symbioza socjalizmu z kapitalizmem. W tezach mówiących o potrze- 
bie wykorzystania mechanizmów rynkowych wielu widzi rezygnację 
z koncepcji socjalistycznych i ustępstwo na rzecz metod kapitalistycz= 
nych. Jeżeli tak jednak jest, to wynika to przede wszystkim ze słabości 
naszej teorii oraz niektórych metod propagandy ideologicznej. Najistot- 
niejszym zagadnieniem teoretycznym i praktycznym nie jest problem: 
czy, ale jak, nie czy planowanie da się pogodzić z istnieniem rynku, ale 
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na czym polega swoistość stosunków towarowo-pieniężnych i i rynku w so- 
cjalistycznym systemie ekonomicznym i jak należy wykorzystywać me- 
chanizmy rynkowe, aby służyły one dobrze budownictwu socjalizmu i in- 
teresom społeczeństwa sócjalistycznego. W sporach teoretyczno-ideolo- 
gicznych i gdzieś w najgłębszych podkładach stanowisk ideologicznych 
tkwi jak cierń problem, czy socjalizm i rynek to rzeczy tak obce, że nie 
dadzą się pogodzić. I właśnie na płaszczyźnie tak sformułowanego pro- 
blemu i negatywnej na niego odpowiedzi rodzą się dwie przeciwstawne 
postawy: 

— postawa dogmatyczna, uznająca, że socjalistycznego planowania nie 
da się pogodzić z rynkiem, opowiadająca się zdecydowanie za pierw- 
szym i przeciw drugiemu; | 

— postawa rewizjonistyczna, uznająca również, że planowania nie da 
się pogodzić z rynkiem, wypowiadająca się za tym drugim i przeciw 
pierwszemu. 

Postawy te nie występują zwykle w czystej postaci. Obie mają swe 
„listki figowe”: pierwsza uznaje jakiś zakres rynku jako przejściowe zło 
konieczne, które powinno rychło zniknąć i trzeba wszystko robić, aby to 
istotnie nastąpiło; druga uznaje jakieś mgliste planowanie ogólne, choć 
ira że im mniej tego planowania i centralnego kierowania, tym 
epiej. 

Postawa dogmatyczna i postawa rewizjonistyczna w kwestii działania 
rynku w socjalizmie mają wiele wspólnego. Obie wywodzą się z tezy, 
że socjalistycznego planowania i mechanizmu rynkowego nie da się z so- 
bą pogodzić (wyciągając z tego ocżywiście zupełnie przeciwstawne wnio- 
ski); obie abstrahują od faktycznego doświadczenia społecznego, roz- 
kwitając najczęściej w środowiskach odległych od praktyki społecznej. 
W historycznym procesie walki poglądów postawy te zasilają się wza- 
jemnie, bo czasowe zwycięstwo jednej odsłania całą jej błędność w konr- 
frontacji z faktycznym nurtem doświadczenia społecznego, wywołując 
ostrą kontrakcję drugiej. Ta dialektyka walki przeciwstawnych pozycji 
teoretyczno-ideologicznych nie jest jednak absolutnie niezbędna. Potra- 
fimy zmniejszyć jej ogromny koszt społeczny, przyjmując w sposób zde- 
cydowany, że istnieje rynek socjalistyczny, i wyjaśniając, na czym po- 
lega jego wykorzystanie w socjalizmie. 

Gdybyśmy w kwestii wykorzystywania mechanizmu rynkowego w So- 
cjalizmie znacznie wcześniej przeszli od dyskusji: czy do dyskusji: jak, 
zgodnie z faktycznym nurtem rozwoju socjalistycznego systemu ekono- 
micznego, torując tym drogę dojrzałym reformom funkcjonowania tego 


_ systemu, osłabilibyśmy w dużym stopniu pożywkę, na której tak bujnie 


i niebezpiecznie rozkwitł rewizjonizm. 


Planowanie stanowi podstawową zasadę systemu socjalizmu. Jako 
koncepcja wyrosło ono z dążenia ludzkości do nadania procesom spo- 
łeczno-ekonomicznym cech większej celowości i racjonalności w skali 
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ogólnospołeczńej i stało się | jednym z podstawowych założeń doktryny 
socjalistycznej. Jako praktyczna zasada zostało ono urzeczywistnione 
w warunkach ustrojowych socjalizmu. Dzisiaj mamy już za sobą w dzie- 
dzinie planowania doświadczenie dziesięcioleci. Pozwala ono, a jedno- 
cześnie wymaga, aby rozważania teoretyczne na ten temat prowadzić 
na podstawie faktycznego doświadczenia społecznego, a.nie tylko ogól- 
nych przesłanek rozumowych. 
Doświadczenie planowania w krajach socjalistycznych wykazuje — 
a ma to właśnie szczególne znaczenie dla rozważenia wzajemnego od- 
| i niesienia między planowaniem a mechanizmami rynkowymi — że wy- 
| pap odrębnić trzeba dwa podstawowe typy jego funkcji: 
a a) funkcje koncepcyjno-strategiczne, polegające na wytyczeniu strate- 
gii rozwoju społeczno-ekonomicznego, w czym dokonuje się wybo- 
i rów polityki rozwojowej o dużej i długofalowej doniosłości dla spo- 
a łeczeństwa; należą tu problemy tempa rozwoju, zmian struktury pro- 
> dukcyjnej i społeczno-ekonomicznej, kierunków postępu naukowo-, 
4 „technicznego, ' wzorców konsumpcji i podziału dochodów itp.; 
b) funkcje dyspozycyjno-koordynacyjne, polegające na podejmowaniu 
>. decyzji przede wszystkim w dziedzinie alokacji aktualnych zasobów 
„AE oraz koordynacji bieżącej działalności różnych jednostek. 
posizś | Tym odrębnym funkcjom planowania odpowiadają różne formy pla- | 
IE _. nowania: planowanie długookresowe, obejmujące u nas plany pięciolet- 
nie i perspektywiczne, które spełnia funkcje koncepcyjno-strategiczne; 
planowanie krótkookresowe, obejmujące u nas głównie plany roczne, 
a również w pewnych dziedzinach plany kwartalne, które spełniają głów- 
32 _ nie funkcję dyspozycyjno-koordynacyjną. | 
8 | Otóż zwrócić trzeba uwagę, że w pierwotnych założeniach teoretycz- 
; ! nych planowania socjalistycznego zasadniczy akcent położony został na 
drugi typ funkcji — na bezpośrednie, w skali ogólnospołecznej, zharmo- 
|: nizowanie działalności ekonomicznej różnych jednostek 5). Praktyka jed- 
ZE nak wykazała, że takie pełne zharmonizowanie działalności ekonomicz- 
AE nej różnych jednostek za pomocą centralnego bilansowania i rachunku 
Ho og ekonomicznego jest zadaniem niezwykle trudnym. Z drugiej jednakże 
fee strony praktyka wykazała wielką użyteczność społeczną i zasadniczą 
: , doniosłość pierwszej funkcji, tj. planowania rozwoju społeczno-ekono- 
SE micznego w dłuższym horyzoncie czasowym. Wyrazem tego właśnie do- 
= MEJ świadczenia praktycznego jest pewne przesuwanie akcentu w systemie 
= ; i | planowania z planowahia. krótkookresowego (rocznego, którego potrze- 
s | _ .ba i użyteczność nadal jest oczywista — jak o tym piszę poniżej) na 
3 'planowanie długookresowe, co jest postulowanym kierunkiem zmian 
8 | niemal we wszystkich arajach socjalistycznych doskonalących system 
| planowania. 
: Za zasadniczo biędne twierdzenie, któremu trzeba się z całą siłą 
za przeciw stawiać, uznać należy opinię, że rynek może w jakiejkolwiek mie- 
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j ; 5) Mem tu ra myśli interpretację ogólnospołecznego planowania, dawaną przez 
| Merksa i Engelsa, która bardzo silnie wpływała na teorię socjalistyczngo pla- 

nowania. Zwracam natomiast uwagę, że pierwszym planem radzieckim był plan 

perspektywiczny . GOELRO. | > 
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rze zastąpić ogólnospołeczne planowanie rozwoju. Słusznie argumento- 
wać można, że powyższe twierdzenie jest właściwie pomieszaniem po- 
jęć, albowiem rynek nie może być w żadnej mierze nawet pomyślany 
jako jakiś system celowej strategii czy system polityki rozwojowej. 
Istotną treścią tego twierdzenia nie jest też zastąpienie ogólnospołecz= 
nego planowania rozwoju jakimś „obiektywnym rynkiem”. Jest to eufe- 
mistyczne sformułowanie, za którym kryje się zniesienie planowania 
i kierowania procesami społeczno-rozwojowymi, sprawowanego przez 
władze ogólnonarodowe, i wprowadzenie zamiast nich innych sił. | 
Samo uznanie, że planowanie rozwoju społeczno-ekonomicznego jest 
niezbędne, że nie może być ono zastąpione żadnymi mechanizmami eko- 
nomicznymi, jest jednak — jak to wskazuje doświadczenie — nieprecy- 
zyjne i nie wystarczające. Również zwolennicy podporządkowania go- 
spodarki i stosunków społecznych rynkowi znajdują miejsce w swych 
koncepcjach .dla „wieloletnich planów rozwoju”. Rzeczą zasadniczą jest 
faktyczna rola planów rozwojowych, ich wpływ na rzeczywistość. 


IWysuwana bywa teza, że plan rozwoju powinien pełnić głównie 
funkcję informacyjną (w Jugosławii ii w Czechosłowacji), tzn. że powi- 
nien działać przez informowanie różnych jednostek gospodarczych o ta- 
kim rozwoju (założonym w planie), który jest najbardziej prawdopo- 
dobny i najbardziej pożądany. Uznać trzeba, że w konkretnych warun- 
kach istniejących w krajach socjalistycznych koncepcja ta oznacza 
odejście od aktywnego planowania rozwoju, od wprowadzania w życie 
ogólnospołecznej strategii rozwojowej. To prawda, że plan ma zawsze 
funkcje informacyjne. Sądzić jednak, że zasadnicze problemy rozwoju 
społeczno-ekonomicznego stojące przed krajami socjalistycznymi mogą 
być rozwiązane: przez informowanie, znaczy w najlepszym razie zupeł- 
nie nie rozumieć charakteru procesów rozwojowych i problematyki Toz- 
wojowej stojącej przed krajami socjalistycznymi. 

Wysuwa się tezę, że założeń planów rozwoju nie można wprowadzać 
w życie siłą, że ich słuszność musi potwierdzić rynek. Jeżeli tezę tę for- 
mułuje się ogólnie pod adresem planów rozwoju, ma ona taki sam cha- 
rakter jak poprzednia, tzn. oznacza odejście od aktywnego planowania. 
Może Ona znaleźć zastosowanie, choć z istotnymi zastrzeżer:ami, w od- 
niesieniu do pewnego zakresu założeń rozwojowych, jednak z całą pew- 
nością nie do podstawowych wyborów strategii rozwojowej. 


Wysuwana bywa teza, że planowanie wieloletnie stanowi wystar- 
czającą formę planowania, a plany roczne nie są niezbędne, a jeżeli już 
się je opracowuje, nie powinny mieć mocy obowiązującej. Jest to jeden 
z kluczowych i bardzo aktualnych problemów systemu blanowania. 
Rozważając go wyjść +rzeba przede wszystkim ze stwierdzenia, że wie- 

loletnie plany rozwoju są w istocie rzeczy planami koncepcyjno-strate- 
gicznymi, a nie ściśle dyspozycyjnymi. Z drugiej strony, ażeby plany 
te wcielano w życie, trzeba podejmować odpowiednie działania, zmie- 
rzające do realizacji ich założeń. Działania takie muszą być prowadzone 
aktualnie przez dysponowanie zasobami, podejmowanie różnych środ- 
ków ekonomicznych, organizacyjnych itp. Temu służą w naszym syste- 
mie roczne narodowe plany gospodarcze: ich funkcją jest opracowywa- 
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nie; w sposób zharmonizowany i dostoSóWAnĘ do aktielnych warunków, 
odpowiednio skutecznych przedsięwzięć, . zmierzających do wcielania 


w życie założonej polityki rozwojowej. Toteż stwierdzić trzeba, że w ist- 


niejących konkretnie w krajach socjalistycznych warunkach teza o zbęd- 


ności. rocznych narodowych płanów gospodarczych jest biędna. Podważa 


ona, skuteczność prowadzenia planowej polityki rozwojowej i w ogóle. 
ogólnokrajowe kierownictwo krajami socjalistycznymi. 
'Podobny charakter ma teza, że roczny narodowy, plan SOSROŚRNCZYy 


nie ka mieć obowiązującego charakteru. 


%* w 


» Jednakże. właśnie w zakresie funkcjonowania plnii rocznego wystę- 
puije zasadniczy problem 'wzajemnego odniesienia między drugą z wy» 
mienionych funkcji planowania (tj. funkcją dyspozycyjno-koordynacyj- 
ną) a mechanizmami rynkowymi. Ten właśnie problem stanowi główny - 
przedmiot: dyskusji o funkcjach :socjalistycznego rynku. W każdym ra- 


zie w związku z nim występują podstawowe problemy, wysuwane przez'_ 
praktykę funkcjonowania gospodarki socjalistycznej. 


„U: pierwotnych podstaw teoretycznych planowania socjalistycznego le- 
żała” koncepcja, której nie potwierdziła praktyka społeczna. Była nią 
teza.o zupełnym zharmonizowaniu, za pomocą systemu planów, działal- 
ności. wszystkich jednostek ekonomicznych, zharmonizowaniu realizo-.. 
wanym przez centralny aparat planowania. Jej realizacją było wyzna- 
czanie -dla- wszystkich przedsiębiorstw kompleksowych planów, obejmu- 


i jących. szczegółowy asortyment produkcji, zaopatrzenie materiałowo= 


„techniczne, koszty własne, przedsięwzięcia organizacyjno-techniczne 
itd.; były one w całości traktowane jako dyrektywne. Na podstawie ab- 
solutnie dostatecznego doświadczenia społecznego zauważyć trzeba, że 
nie potwierdziło ono słuszności takiej koncepcji teoretycznej planowa- 
nia. Praktyka była zmuszona stopniowo od niej odchodzić i to we wszyst-. 


kich krajach socjalistycznych (co niekoniecznie wiązało się z przedsię- 


wzięciami jakichkolwiek reform ekonomicznych). 


_..Praktyczne odchodzenie od pierwotnej koncepcji teoretycznej plano- 
wania w zastosowaniu do planowania krótkookresowego wykształciło 


' pewne kierunki ewolucji systemu planowania i funkcjonowania gospo- 


darki socjalistycznej, które dziś już mażna próbować uogólnić. Wydaje 


„się, że uogólnienie to objąć powinno następujące podstawowe tezy: 


„1. NażLardziez podstawową zasadą socjalistycznego systemu ekono-- 


 micznegó jest oparcie go na ogólnonarodowym planowaniu procesów 


rozwoju społeczno-ekonomicznego oraz kierowaniu tymi. procesami; 
podstawowymi instrumentami tego są długofalowe plany rozwoju oraz 


roczne narodowe plany gospodarcze. 


„2. Roczne narodowe plany gospodarcze stanowią podstawowy instru-- 
nient realizacji założeń polityki rozwojowej, jak i innych aktualnych 
celów polityki społeczno-ekonomicznej. Mają one charakter obowiązu- 


' jący dla władz oraz innych organów państwowo-ekonomicznych. 


; Plany te określają w szczególności: 
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— dysponowanie zasobami ekonomicznymi (inwestycje, obce środki 
płatnicze itp.) w takim zakresie, w jakim centralne dysponowanie 
tymi zasobami jest potrzebne do realizacji ogólnokrajowej polityki 
rozwoju społeczno-ekonomicznego, 

— zadania rozwojowe, zadania w zakresie polityki! naukowo-technicz- 
nej, a także inne zadania polityki gospodarczej i społecznej. 

Dla. prawidłowego określenia programu działania, obowiązującego 
władze i inne organy państwowo-ekonomiczne, niezbędne jest opraco- 
"wywanie kompleksowego, analitycznego obrazu całej gospodarki na rok 
objęty planem. Nie ma natomiast potrzeby i nie jest uzasadnione, aby 
sumaryczne kwoty produkcji, zatrudnienia, zaopatrzenia, kosztów włas- 
nych itp., dzielono między wszystkie jednostki organizacyjne gospodar- | 
ki jako obowiązujące dyrektywy działania. 1 

3. Obok ogólnonarodowego planowego kierownictwa procesami roz- 
woju społeczno-ekonomicznego, socjalistyczny system ekonomiczny mu- 
si się opierać na zasadzie maksymalnego wyzwolenia i rozwoju społecz- 
nej inicjatywy i aktywności. : 
" Wymaga to: 

— czynnego i prawdziwie obiektywnego uczestnictwa organizacji eko- 
nomicznych (zjednoczeń i przedsiębiorstw) w opracowywaniu ogól-. 
nonarodowych planów rozwoju społeczno-ekonomicznego, 

— decentralizacji dyspozycji w dziedzinie aktualnego, bieżącego zarzą- 
dzania w stopniu i w sposób, które w konkretnych warunkach dają 
najlepsze rezultaty społeczno-ekonomiczne. 

Realizacja tej zasady (a w szczególności drugiego postulatu) wymaga 
przede wszystkim, aby socjalistyczny system ekonomiczny oparł się na 
wykorzystywaniu instrumentów i mechanizmów ekonomicznych. Nie 
ma uzasadnienia, aby twierdzić, że środki centralnego kierownictwa go- 
spodarką powinny się ograniczać wyłącznie do instrumentów ekono- 
miczńych. Kierowanie to może stosować również bezpośrednie dyspo- 
'nowanie zasobami, jak i różne przedsięwzięcia organizacyjne, admini- 
stracyjne itp. Stosowanie instrumentów działających przy istnieniu od- 
powiednich mechanizmów ekonomicznych pozwala jednak, aby skutecz- 
ne kierownictwo centralne nie podważało samodzielności operatywnych 
"decyzji w zarządzaniu, co właśnie ma kapitalne znaczenie dla inicjaty- 
wy i aktywności organizacji ekonomicznych. Dlatego też instrumentom 
i mechanizmom ekonomicznym przyznać trzeba w systemie ekonomicz- 
nym socjalizmu bardzo ważną rolę. . | 

4. Mówiąc o mechanizmie ekonomicznym, mamy na myśli określony 
system ekonomiczny, w który jest wmontowana zasada samoregulacji. 
Mówiąc zaś o wykorzystaniu takiego systemu, mamy na myśli określa- 
nie celu jego zastosowania oraz regulację zewnętrzną jego działania. 
Dwa podstawowe typy mechanizmów ekonomicznych, które powinno się 
wykorzystywać w socjalistycznym systemie ekonomicznym, to rozra- 
chunek ekonomiczny i rynek. Wiążą się one bardzo ściśle ze sobą, a. sto- 
sowanie jednego z nich bardzo silnie warunkuje i określa funkcjono- 
wahie drugiego. 

Rozrachunek gospodarczy jest systemem ekonomicznym organizacji 
gospodarczych. Mechanizmem ekonomicznym czyni go reguła samore- 
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_gulacji, którą nazywamy samofinansowaniem, a która w uproszczeniu 
polega na. tym, że wszystkie koszty muszą być pokrywane z własnych 


dochodów. Regulacja zewnętrzna działania rozrachunku gospodarczego 
następuje przez stosowanie instrumentów ekonomicznych, do których 


"należą głównie: ceny (również kursy walut), zasady systemu finanso- 


wego, w szczególności zasady podziału i wykorzystania nadwyżki (wy- 

niku finansowego) oraz podatki i różne obciążenia. . | 
Mechanizm rynkowy jest systemem ekonomicznym stosunków mię 

dzy różnymi jednostkami ekonomicznymi: dostawcami i odbiorcami. Me- 


„.chanizmem ekonomicznym czyni go zasada samoregulacji, polegająca na 
równoważeniu podaży i popytu; mechanizm ten może być wykorzysty- 
"wany w szczególności w ten sposób, że podaż (a więc produkcja) dosto- 
 sowuje się do popytu. Regulacja zewnętrzna działania tego mechanizmu 


następuje przez ceny, przez te same instrumenty, które regulują dzia- 
łanie rozrachunku gospodarczego, jak i przez wiele innych środków 


"1 przedsięwzięć. 


Funkcjonowanie obu tych mechanizmów ekonomicznych łącznie za- 
leży od tego, w jakim celu są one wykorzystywane i jakie zasady przyj- 


mie się dla ich zewnętrznej regulacji. Tak na przykład: 


a) Mechanizm rynkowy może być wykorzystany — biorąc rzecz teore- 
tycznie — jako mechanizm bieżącego dostosowywania do siebie dzia- 
łalności. ekonomicznej różnych jednostek gospodarczych, ale również 
jako mechanizm wpływający na kierunki rozwoju. W jakim celu go 

. użyjemy, zależy od nas: od uznania, co odpowiada socjalistycznemu 
systemowi ekonomicznemu w konkretnych warunkach. Na to, czy 
służy on tylko pierwszemu celowi, czy również drugiemu, wpływają 
przede wszystkim system zarządzania i zasady ekonomiczno-finan- 
sowe działalności organizacji gospodarczych. Tak np. jeżeli rozwój 
przedsiębiorstw opiera się wyłącznie na samofinansowaniu i jeżeli 

dysponują one w pełni wynikiem finansowym, działanie mechanizmu 
rynkowego wpływa silnie na kierunki rozwoju produkcji. Jeżeli na- 
tomiast system finansowania rozwoiu (inwestycji) daje ograniczony 
zakres samofinansowania, a ponadto reguluje się podział i wykorzy= 

„stanie wyniku finansowego. rola mechanizmu rynkowego zostaje 
sprowadzona do „samoregulacji” w zakresie bieżącego dostosowy- 
wania się produkcji do potrzeb. 


'b) Działanie mechanizmu rynkowego przynosi następstwa ekonomicz- 


ne mogące mieć ważne implikacje społeczne, szczególnie w dziedzi- - 
mie podziału dochodów. To, czy je dopuszczamy, czy nie i w jakim 

_ zakresie, zależy głównie od systemu ekonomiczno-finansowego orga- 
nizacji ekonomicznych. I tak więc jeżeli nie wpływamy regulująco 
na podział wyniku finansowego i na kształtowanie się płac, dajemy 
pole do nie kontrolowanych następstw tego rodzaju. Jeżeli używa- 
my instrumentów zewnętrznej regulacji, prowadzić możemy w tej 
dziedzinie świadomą politykę. 


c) Działanie mechanizmu rynkowego przynosi różnego rodzaju, często 


niezwykle poważne, implikacje dla układu stosunków producent — 
odbiorca, co widoczne jest szczególnie wyraźnie na rynku konsump- 
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cyjnym. » Tak więc przy określonej pozycji producentów mechanizm 
ten działać może na szkodę konsumenta i w ogóle nie dawać opty- 
malnych wyników społeczno-ekonomicznych. Teoretycznie biorąc, 
można wyrazić brak zainteresowania tymi aspektami działania me- 
chanizmu bądź wprost przeciwnie, dbać o to, aby przynosił on naj- 
lepsze efekty społeczno-ekonomiczne, wykorzystując w tym celu za- 
sadniczy instrument zewnętrznej regulacji tego mechanizmu, któ- 
rym są ceny, jak również stosując szereg różnych przedsięwzięć Or- 
ganizacyjnych, kontrolnych (w tym również kontroli administracy j- 
_ nej). 


Powyższy przegląd nie wyczerpuje wszystkich aspektów związanych 
z możliwościami różnego wykorzystania dyskutowanych mechanizmów 
samoregulujących (w szczególności nie poruszono wpływu organizacji, 
zarządzania na ich działanie, jak również sposobu ich wykorzystania | 
w dziedzinie handlu zagranicznego i współpracy gospodarczej). Widać 
jednak dostatecznie wyraźnie, że mechanizmy te mogą być wyko dż 
wane w bardzo różny sposób i przynosić różne następstwa ekonomiczne 
i społeczne. Dowodzi to raz jeszcze, że ogólnikowa dyskusja o rynku 
jest najgorszą metodą dyskusji! nad usprawnieniem funkcjonowania go- 
spodarki socjalistycznej. Ponieważ najszerzej znane jest funkcjonowa- 
nie rynku kapitalistycznego, działającego przy istnieniu organizacji go- 
spodarczych opierających się na prywatnej własności środków produk- 
cji, przyjmuje się często ten rynek za wzorzec teoretyczny. Dla uspraw- 
nienia naszego systemu dyskutować natomiast trzeba, jak powinien 
funkcjonować mechanizm rynkowy przy istnieniu ogólnospołecznego 
planowania, celach społecznych socjalizmu i przedsiębiorstwach opiera- 
jących się na społecznej własności środków produkcji. 


Doświadczenie społeczne funkcjonowania socjalistycznego systemu 
ekonomicznego wykazuje, że system ten może i powinien uwzględnić 
dwa podstawowe mechanizmy samoregulujące, tj. rozrachunek gospo- 
darczy i mechanizm rynkowy. Wykorzystanie tych mechanizmów, 
w szczególności tego ostatniego, powinno mieć następujące podstawo- 
we cechy: 


1) Machakikk rynkowy, działający w ścisłym powiązaniu z rozrachun- . 
kiem gospodarczym, powinien być wykorzystywany w PODANYCH 
nym systemie ekonomicznym jako mechanizm: 


a) bieżącego dostosowywania do siebie działalności różnych jedno- 
„stek ekonomicznych, przede wszystkim dostosowywania działal- 
ności producentów do potrzeb (potrzeb na rynku konsumpcyjnym 
i potrzeb produkcyjnych), 


b) bieżącej alokacji środków produkcji w zakresie niezbędnym do 
wykonywania funkcji określonej w punkcie a). 


2) Działanie mechanizmu rynkowego w powyższym zakresie powinno 
być organizowane i regulowane. Wykorzystywanie instrumentów ze- 
wnętrznej regulacji działania mechanizmu rynkowego, przede 


99 


* o. M 3 a 22: Ę 
.* 5 a, ń ż 4 Ma , 

>|" OE Ę + +Ży > £ 3 ł 
DEO DEE A d., . E 


JÓZEF PAJESTKA 


wszystkim cen i środków polityki finańsowej, powinno być tego r0- 


dzaju, aby w szczególności: 


a) tak kształtować układ stosunków między dostawcami a odbiorca- 
24 | mi, aby przy posiadanych zasobach ekonomicznych uzyskać mak- 
8 R symalne zaspokojenie potrzeb społecznych, 


„i 4 2 - b) przeciwdziałać niepożądanym wpływom mechanizmu rynkowe- 
e | P"„ go na rozwój i układ stosunków społecznych w przedsiębiorstwach 
) l 0 2% "oraz innych organizacjach ekonomicznych. 


NE SE Takie wykorzystanie mechanizmu rynkowego - w” socjalistycznym sy- 
_.._'stemie ekonomicznym nie ma nic wspólnego, a jest wręcz przeciwstaw- 
.'ne koncepcjom „socjalistycznej gospodarki rynkowej”. Zakłada ono nie 
OANIEZĆ _' . podporządkowanie stosunków społecznych automatyzmowi rynku, ale 
| celowe wykorzystanie tego ostatniego w. sposób odpowiadający socjali- 

| stycznym stosunkom produkcji, 


Ą . 
SA a go 
PIE TUNE PE) DER U 


| Główny sens wykorzystywania mechanizmu rynkowego we wskazae 
"EE | | ny wyżej sposób sprowadza się do dwóch postulatów: 


ko ||| — w bieżącej działalności producent powinien się orientować przede 
ł czE wszystkim na zaspokojenie potrzeb odbiorców, : 


| jenia tych potrzeb (co można ściślej sformułować w sposób nastę- 
z (,...... 'pujący: powinien dążyć do maksymalizacji wartości społecznej uzna- 

| | "nej na rynku bądź do minimalizacji kosztów spolecznych na jednost- 
+« kę tej wartości). 


Realizacja tych postulatów wymaga jeszcze ie zmian w zasadach 
działalności organizacji gospodarczych. Wymaga ona jednak również 
odpowiedniego organizowania rynku. Nie można twierdzić, że wprowa- 
| ; dzenie mechanizmu rynkowego do układu stosunków producent-odbior- 
Eo kj | ca samo przez się i w sposób doskonały rozwiąże problem bieżącego ste- 
Seg | | ||. '/. rowania produkcją w dostosowaniu do potrzeb. Mechanizm ten musi 


' być organizowany z uwzględnieniem SZYC cech poszczególnych 


W dziedzin. 


2 5 Jednym z ważnych elementów organizacji działania mechanizmu 

A | rynkowego jest tworzenie horyzontalnych powiązań ekonomicznych, 
".. które przy odpowiednim kierownictwie pozwalają na zintegrowanie ana- 
TE liz potrzeb rynkowych w danej dziedzinie (w skali! krajowej), określa- 
nie w uzasadnionym stopniu podziału pracy w zaspokajaniu potrzeb 
rynkowych itp. Doświadczenie wskazuje, że na tych podstawach wy- 
TE kształca się system, który coraz częściej nazywany bywa „planowaniem 
de horyzontalnym”. Jest to właśnie nowo kształtujący się system harmoni- 
zacji działalności różnych organizacji ekonomicznych; opiera się on na 
wykorzystywaniu stosunków rynkowych, co stopniowo zastępuje pier- 
wotny system koordynacji, oparty na szczegółowych, hierarchicznie bu- 


dowanych planach, koordynowanych przez aparat centralny. Ten nowy,. 


kształtujący się system jest stosunkowo silnie zróżnicowany, bardziej 


100 


ę | |.  — powinien dążyć do najbardziej ekonomicznie racjonalnego zaspoko-. 


elastyczny, przywiązuje on wę = wagę do stosunków umownych i po= 


ż Centralne kierowanie 1 mechanizm rynkowy 


rozumień. Wydaje się on mieć poważne perspektywy w socjalistycznym 
systemie ekonomicznym. p = 


N. 


Wykorzystanie rynku jako mechanizmu bieżącej koordynacji działal- 
ności gospodarczej, mające bardzo poważne implikacje dla funkcji dy- 
spozycyjno-koordynacyjnych planowania, nie wyczerpuje jednak w peł- 
ni problemu wzajemnego stosunku między planowaniem a rynkiem 
w gospadarce socjalistycznej. Istnieją w tej dziedzinie jeszcze dwa pro- 
blemy, których rozważenie ma bardzo istotne znaczenie: 


a) jak istnienie mechanizmu rynkowego, w. zakresie wskazanym po- 
przednio, wpływa na planowanie rozwoju, a także na planowanie . 
krótkookresowe, w szczególności w związku z tym, że w planowaniu 
tym uczestniczą różne organizacje gospodarcze znajdujące się pod 
działaniem tego mechanizmu; 


ks 


b) czy i w jakim zakresie należy w planowaniu uwzględniać tzw. „ryn- 
kowe kryteria” wyboru. l 


Zajmijmy się teraz tym drugim problemem, on bowiem stanowi 
przedmiot spornych poglądów. Nie wydają się to, co prawda, zasadni- 
cze kontrowersje, a raczej nieporozumienia, spór jednak istnieje. 


W rozstrzyganiu podstawowych problemów strategicznych rozwoju, 
takich jak: tempo rozwoju, zasadnicze przekształcenia strukturalne 
(w strukturze gałęziowej, regionalnej), skala zatrudnienia, przekształce- 
nia społeczno-instytucjonalne, kierunki rozwoju naukowo-technicznego 
ibp.. mówienie o stosowaniu rynkowych kryteriów wyboru jako pod- 
stawy planowania rozwoju byłoby nieporozumieniem. Są jednak pewne 
siery zagadnień rozwojowych, w zakresie których zastosowanie kryte- 
riów, które można nazwać rynkowymi, ma sens. Należy do nich przede 
wszystkim struktura konsumpcji indywidualnej (również w dużym 
stopniu struktura handlu zagranicznego, nad czym jednak w tym miej- 
scu nie dyskutujemy). ME 


Jak to już wyżej wskazywano, w socjalistycznym systemie ekono- 
micznym istnieje rynek konsumpcyjny jako społeczny mechanizm prze- 
jawiania się potrzeb ludności i jako mechanizm akceptacji użyteczności 
produkcji. Musimy się z tym liczyć nie tylko w bieżącym sterowaniu 
produkcją, ale również w planowaniu rozwoju produkcji zarówno 
w skali ogólnokrajowej, jak i w skali gałęzi, branż i różnych organizacji 
gospodarczych. Wypływa stąd wniosek, że w planowaniu rozwoju pro- 
dukcji na cele konsumpcyjne stosować należy również kryterium po- 
pytu rynkowego. | | 


Spróbujmy nieco bardziej precyzyjnie określić, co oznacza stosowanie 
„Kryterium popytu rynkowego” w planowaniu rozwoju produkcji dóbr 
konsumpcyjnych. Sądzę, że należy temu dać następującą interpretację: 
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15 Przewidywany na rzysztość popyt konsumpeyjny 6) stanowić Bowie 
sa nien podstawę do planowania rozwoju produkcji dóbr konsumpcyje 


nych (pomijam tu handel zagraniczny). 

2) Przewidywańy na przyszłość popyt konsumpcyjny występuje w dwu 
postaciach: 

a) jako copyt kontynuowany (jest to termin umowny), tj. pooyt naj- 
bardziej prawdopodobny przy założeniu, że nie chcemy zmienić 
zachowania się konsumenta, 

b) jako popyt zmieniony, tzn. również najbardziej prawdopodobny, 
ale przy założeniu zmiany czynników. zewnętrznych, określają= 

. cych zachowanie się konsumenta. 


''Oparcie planowania rozwoju produkcji na kryterium popytu rynko=- 


wego jest niezbędnym warunkiem poprawności tego planowania. Waru- 
nek ten wiąże się z tym, że musimy się liczyć i obecnie, i na przyszłość 


"z działaniera rynku jako mechanizmu społecznego uznania użyteczności 


produkcji — wszystko, co się wytworzy i przeznaczy do konsumpcji nie 


może nie być przez rynek akceptowane. Nie jest to jednak warunek 


wystarczający. Aczkolwiek bowiem prawdą jest, że produkcję trzeba 
nastawiać na przyszły popyt, na popyt. ten trzeba jednak wpływać 
w szczególności przez politykę cen. 

W tym miejscu powstaje zasadniczy problem innych kryteriów, które 
powinno się stosować w planowaniu konsumpcji (i tym samym rozwoju 


„produkcji dóbr konsumpcyjnych) w socjalizmie. Nie wchodząc w szcze- 


góły zagadnienia, pragnę tylko ogólnie wskazać, że. „kry teriami tymi po- 

winny być: 

a) kryterium maksymalizacji wartości społecznie uznanej na rynku — 
przy istniejących w przyszłości zasobach ekonomicznych i innych 
ograniczeniach (jest to podstawowe kryterium ekonomiczne) /), 


b) właściwe socjałizmowi kryteria społeczno-kulturowe, co coraz częś- 


ciej nazywamy „wzorcami społeczno-kulturowymi” socjalizrau. Po- 
sługiwanie. się tymi kryteriami w żadnej jednak mierze nie podważa 
stosowania poprzednio omówionego kryterium Ackia rynkowego. 
Bardzo duża część naszej dyskusji na tematy rynku konsumpcyjne- 
go opierała się na niezrozumieniu tego ostatniego. Przeciwstawiała 
się ona — i zupełnie słusznie — biernemu podporządkowaniu się 
„istniejącym tendencjom popytu rynkowego. Jakkolwiek jednak byś- 
my chcieli zmienić popyt, planowanie rozwoju produkcji musi się 
opierać na przewidywaniu tego zmienionego popytu (i w zasadzie się 
opiera, aczkolwiek mogłoby to czynić znacznie lepiej). | 


6 Podstawą planowania musi być nie popyt przeszły, ale popyt przewidywany na 


przyszłość; znajomość popytu przeszłego jest o tyle istotna, że pozwala wnioskos 
wać o przyszłym popycie. W tym sensie używać można terminu „popyt prospeke 
tywny” („prospektywny” znaczy tylko tyle, co „przewidywany na przyszłość") 
i „rynek prospektywny”. Termin ten stał się przedmiotem ataków. Stosuję więc 
termin „przewidywany na przyszłość”, co, aczkolwiek znaczy to samo, z całą 
pewnością nie będzie atakowane. 

7 Formułując to kryterium w pracy Doskonalenie planowania it funkcjonowa- 
nia gospodarki w Polsce Ludowej (PWE, 1968), str. 124, określiłem go równieł 
terminem „kryterium rynkowe”, podkreślając jednak poważne wątpliwości co 
do słuszności takiego zakwalifikowania tego kryterlum. Obecnie sądzę, że r 
czej nie *rzeba go kwalifikować jako kiyterium rynkowe. 
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Dyskusja przed V Zjazdem 


Bogdan Suchodolski 


Jadania i warunki rozwoju 
nauk pedagogicznych w PRL 


ść 


Tezy Komitetu Centralnego na V Zjazd partii akcentują w sposób 
ea niż dotychczas potrzebę i doniosłość rozszerzania i pogłębiania 
akcji wychowawczej, celowo i systematycznie organizowanej i wielorako 
zintegrowanej. W związku z tym tezy podkreślają kónieczność „zwięk- 
szenia roli nauk pedagogicznych w rozwoju oświaty i szkolnictwa”, 
"a więc — tym samym — postulują „intensyfikację rozwoju nauk peda- 

gogicznych, a w szczególności teorii wychowania”. Równocześnie tezy 
formułują zadania w dziedzinie pogłębienia procesu kształcenia i dosko- 
nalenia kadr pedagogicznych, zwłaszcza w zakresie „wzbogacenia wiedzy 
politycznej, merytórycznej i metodycznej”. 

Wszyst:o to nakłada na środowisko pedagogów wielkie i ważne sadória: 
Objąć one muszą zarówno krytyczną ocenę współczesnego stanu nauk 
pedagogicznych, jak i ustalenie racjonalnego programu. badań pedago- 
gicznych oraz ich systematycznej realizacji 


Stan wyjściowy 


Nie byłoby, oczywiście, możliwe, aby w ramach tego artykułu dawać 
ocenę stanu rzeczy, jaki istnieje w zakresie nauk pedagogicznych w Pol- 
sce. Stan ten spotyka się od lat z krytyką, w której obok elementów 
słusznych są także opinie wynikające z niedostatecznej informacji lub 
niesłusznego punktu widzenia. Ogólnie jednak można stwierdzić, iż 
w ostatnich latach dokonywał się niewątpliwy postęp w rozwoju nauk 
pedagogicznych. Szczegółowa analiza tego procesu zawarta w publikacji 
Koraitetu Nauk Pedagogicznych i Psychologicznych PAN wydanej w roku 
1985 pt. „Rozwój pedagogiki w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej” 
zwraca uwagę na fakt, że nauka pedagogiczna, uwalniając się od zawężeń, 
powierzchowności i schematyzmu, rozszerzyła jednocześnie teren swych 
badań, pogłębiła ujęcia zasadniczych problemów. Wyraziło się to przede 
wszystkim w podjęciu analizy podstawowej problematyki filozoficznej 
zarówno w jej aspektach historycznych, jak i współczesnych, popartej 
"krytyką teorii burżuazyjnych i pogłębieniem teoretycznej znajomości 
marksizmu. Równocześnie pedagogika „zobaczyła” społeczną rzeczywi- 
stość naszej epoki, a zwłaszcza naszego kraju, warunki i skutki industria- 
lizacji, przemiany wsi, zjawiska tzw. kultury mas, popularyzację wiedzy 
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4 upowszechnienie sztuki. Zainicjowano : badania.. W zakresie pedagogiki 


porównawczej oraz. problemów ustroju, organizacji oświaty, statystyki 
oświatowej w powiązaniu z przemianami demograficznymi i potrzebami 


. wynikającymi z perspektywicznych planów rozwoju kraju, podjęto w no- 
"wy sposób prace w zakresie wychowania przez sztukę oraz w zakresie 
. czytelnictwa dzieci i młodzieży. Równocześnie kontynuowano prace: ba- 


dawcze w dziedzinach dotychczas uprawianych, ale w zakresie szerszym 
i bardziej nowatorskim. Dotyczy to zwłaszcza dydaktyki, która rozwinęła 
się zarówno w zakresie badań podstawowych, jak i w zakresie metodyk 
szczegółowych; dotyczy to także teorii kształcenia politechnicznego; rów- 
nież i problemy wychowania moralnego stały się, przedmiotem licznych 
prac, związanych zarówno z przemianami społecznymi, jak i z praktyką 
organizacji młodzieżowych i organizacjami kształtującymi świecki pogląd 


"na świat. 


Rozwinęło się naukowe czasopiśmiennictwo pedagogiczne różnego To- 
dzaju, przeznaczone dla różnych kategorii czytelników. Pedagogika polska 
przekroczyła granice kraju, zyskując za granicą licznych czytelników. 
Szereg prac polskich pedagogów przetłumaczono na języki: rosyjsk* 
zachodnioeuropejskie, a nawet japoński. Wzrosły kontakty z pedagogiką 
innych krajów, a także rola polskich pedagogów w międzynarodowych 


„organizacjach naukowych i oświatowych. » Osiągnięto również postęp 
w wykorzystaniu tych zdobyczy pedagogiki dla pracy oświatowo-wycho- 


wawczej. Pojawiły się liczne wydawnictwa zespołowe i indywidualne, 


' dzięki którym kształcenie i doskonalenie nauczycieli, wychowawców 


i pracowników oświatowo-kulturalnych zyskało dobre podstawy. Znacznie 
wzrósł również bezpośredni udział pracowńików naukowych w kształce- 
niu i doskonaleniu nauczycieli przez ich uczestnictwo w kursach, przez 
indywidualne wykłady oraz duży rozwój studiów zaocznych i korespon- 
dencyjnych dla nauczycieli, jak również — pomoc i opiekę naukową 
w rozwijającym się ruchu szkół wiodących i eksperymentalnych. 

Ostatnie dziesięciolecie było również okresem pomyślnym dla wzrostu 
kadry naukowej, w tym, również wzrostu liczby samodzielnych pra- 
cowników nauki (około 20 osób), jak sporego zastępu doktorów, i to 
głównie wśród młodszej wiekiem kadry naukowej, spośród której znaczna 


część w niedługim czasie przejdzie przez przewody habilitacyjne. 


Mimo tych wyników istnieje niemało braków i. niedociągnięć w po- 


stępie nauk pedagogicznych. 


Fedagogika zajmująca się celami i charakterem wychowania 
nowego człowieka w Polsce 


Aby poprawnie określić te braki, a „rówaóczadjić wyziaczyć słu- 
sznie perspektywy dalszych zadań, trzeba przyjąć punkt. widzenia naj- 
bardziej zasadniczy i pryncypialny. Zadania: i charakter badań peda- 
gogicznych powinny wynikać z celów, które ma realizować wychowanie. 
Wychowanie zaś w naszym kraju powołane jest do tego, by kształtować 
ludzi — dzieci, młodzież i dorosłych — według pótrzeb społecznych, jakie 
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charakteryzują współczesny etap budownictwa socjalistycznego w Polsce, 
i według możliwości in <ywiaua niego rozwoju, jaki jest na tym etapie 
możliwy. 

Jest rzeczą niepokojącą, że w Środowisku pedagogicznym, nawet poli- 
tycznie zaangażowanym, problematyka ta uchodzi za „cudzą”. Sądzi się 
dość często, że rozważania dotyczące nowego człowieka powinni podej- 
mować raczej filozofowie i socjologowie i że mobilizowanie pedagogów 
do takiej refleksji stanowi swoistą dywersję w stosunku do konkretnych 
zadań wychowawczych, którym powinni się całkowicie poświęcać. Re- 
fleksje i badania tego rodzaju nierzadko ocenia się jako „ogólne i ogól- 
nikowe'”, chociaż związek ich z perspektywicznym planowaniem w na- 
szym kraju jest bardzo ścisły i chociaż — właśnie dzięki temu — stano- 
wią one zasadniczy element wszelkiego działania wychowawczego. Bez 
takiej refleksji i takich badań wychowanie sprowadza się do wąskiego 
praktycyzmu, w którym zagadnienia techniki wychowawczej wypierają 
problemy treści i ideologii. 

W tej sytuacji jest rzeczą ważną i pilną, by zachęcać pedagogów do 
podejmowania trudu przełożenia na język wychowawczy ideałów tego 
"modelu nowego człowieka, jaki się rysuje w wyniku planowanego spo- 
łecznego i gospodarczego. rozwoju kraju, aby szeroko podejmowali dys- 
kusję nad tą podstawowo ważną sprawą. 

W pracy tego typu powinno się uwzględnić perspektywy przyszłościo- 
we. I w tym zakresie zachodzi wiele nieporozumień, a niektórzy peda- 
godzy sądzą, iż zajmowanie się przyszłością jest wręcz szkodliwe, po- 
nieważ przesłania potrzeby teraźniejszości. Nic jednak nie upoważnia do 
takich oskarżeń lub obaw. Zajmowanie się przyszłością stanowi racjonal- 
ną formę polityki gospodarczej i społecznej, zwłaszcza w krajach socja- 
listycznych, wyrażającą się w długoterminowych planach rozwoju. Poli- 
tyka oświatowa musi tym bardziej liczyć się z tymi -perspektywami, 
ponieważ dzisiejsi uczniowie naszych szkół pracować będą właśnie 
w przyszłości — niekiedy nawet bardzo długiej i niewyobrażalnej — 
a nie w teraźniejszości, która wprawdzie ich otacza, ale nie będzie tere- 
nem ich działania. Z tego punktu widzenia wychowanie musi się liczyć 
z konkretnymi perspektywami sytuacji i zadań, do których przygotowuje 
młode pokolenie. 

Gdy więc mówimy o wychowaniu „nowego człowieka”, musimy racjo- 
nalnie wiązać jego teraźniejszość (a nawet i przeszłość) z przyszłością, 
w której urzeczywistniane będą plany naszego społecznego i kultural-- 
nego rozwoju. 

Jakie problemy należy szczególnie brać pod uwagę? | 
Dwa wielkie kompleksy spraw powinny być uwzględnione: pierwszy 
z nich „dotyczy kwalifikacji ludzi, drugi — motywów ich działania. Pierw- 
szy wiąże się z pianowaniem gospodarczym, określającym zapotrzebo- 
wanie na kadry zawodowe w produkcji i kulturze, drugi — z pojmowa- 

niem człowieka jako istoty działającej. 

Planowanie ekonomiczne uwzględnia przede wszystkim materialne 
czynniki produkcji, a zwłaszcza nakłady finansowe i środki techniczne, 
jak również ekonomiczną opłacalność produkcji. Ten typ planowania 

mą doniosłe znaczenie dla działalności wychowawczej. Wyznaczając bo- 
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wiem chatakia rozwoju gospodarczego i tempo technicznego ozonu, 


, wyznacza on równocześnie kwalifikacje ludzi, którzy mają pracować 


„w gospodarce narodowej. Jako wychowawcy musimy brać pod uwagę, 
iż Polska wchodzi coraz intensywniej w okres wielkiej rewolucji prze- 
mysłowej, w której kwalifikacje ludzi pracujących zarówno w przemyśle, 
jak i w rolnicbwie podlegać będą zasadniczym zmianom; musimy brać 
'pod uwagę to, iż znajomość naukowego i technicznego postępu oraz 


umiejętność coraz bardziej aktywnego udziału w tym postępie stanowić. 


, będą kwalifikację zawodową coraz bardziej pożądaną i coraz powszech- 
niejszą. 

Z punktu widzenia tych potrzeb powinno się określać treść wykształ- 
cenia i jego charakter. Przy czym postulaty te nie powinny być ograni- 
czane do szkolnictwa zawodowego; dotyczą one całego procesu kształce- 


nia. Praca zawodowa wymaga dziś od coraz większej liczby ludzi przy-, 
gotowania ogólnego, wielorakich sprawności umysłowych, plastycznej 


aktywności inteligencji. Realizacja tego wymagania opierać się musi na 


. całym systemie szkolnym, poczynając od przedszkola i szkoły podstawo- 
wej. Właśnie dlatego pedagodzy powinni samodzielnie i głęboko wni=' 


kać w postulaty wyrastające z gospodarczego rozwoju, aby wiedzieć, 
jak kształtować proces nauczania. 


Ale planowanie gospodarcze w państwie socjalistycznym nie jest pod- 


porządkowane wyłącznie wskaźnikom ekonomicznym. Oznacza zawsze 
także i planowanie społecznego rozwoju. Być może, najtrudniejsze i naj- 
ważniejsze kwestie przyszłości znajdują się właśnie na styku problemia- 


"tyki ekonomicznej i społecznej. 


Jaki będzie przyszły model gospodarczej produkcji zależy od wyma- 


_gań handlu zagranicznego i od wymagań rynku wewnętrznego; ale wy” 


magania rynku wewnętrznego mogą być w znacznym stopniu kształto- 
wane zgodnie z wyobrażeniami o tym typie życia, który jest godny 


uznania. Równocześnie jednak w tym przyszłym modelu gospodarki na- | 


rodowej zawiera się model społecznego rozwoju, który wydaje się słuszny 


i pożądany. Zarówno proporcje konsumpcji zbiorowej i konsumpcji indy= 


widualnej, jak i złożona problematyka zarządzania zakładami pracy, 
"a zwłaszcza problematyka udziału szerokich mas pracujących w kształto- 
waniu rzeczowych i międzyludzkich stosunków, muszą być w określony 
sposó» rozwiązywane w tym modelu przyszłościowym. A sposób tego 
rozwiązania wyznacza konkretne zadania wychowawcze. Inaczej organi- 
zowany jest system wychowania w społeczeństwach, w których wystę- 
pują ostre różnice między grupą kierującą a grupą wykonawców, i zu- 
pełnie inaczej, jeśli celem jest tworzenie społeczeństwa możliwie egali- 
tarnego, społeczeństwa, w którym udział szerokich mas będzie maksy- 
malnie wymagany. 

Wychowawcy mają prawo i obowiazek uczestniczyć nie tylko w dysku- 
sjach nad odpowiedzią na pytanie, do jakiej pracy mają być przygoto-: 
wane młode pokolenia, ale także i w rozważaniach, które mają określić, 


do jakiej społecznej organizacji pracy pokolenie to powinno być prz'sgo- . 


towane. Odpowiedź na to drugie pytanie wyznacza zasadniczą treść wy- 
chowania społecznego i dlatego nie może być dostatecznie pełna beż 
udziału pedagogów. Ostatecznie, w swej najgłębszej treści ustrój socjali- 
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styczny jest ustrojem tworzonym przez człowieka dla człowieka. W usta- 
laniu jego kształtów i strategii działania nie może zabraknąć pedagogów. 
Nie może ich zabraknąć głównie dlatego, iż dopiero taki właściwie ich 
udział będzie kształtował pogłębioną postawę pracowników naukowych 
pedagogiki w sprawach ideału wychowawczego. Bez takiego udziału 
środowisko pedagogiczne pozostaje dość bierne i ogranicza się do prostego 
przejęcia obrazu człowieka, wypracowanego przez innych. 

W tym obrazie człowieka najważniejsze są elementy jego różno- 
rakiego działania społecznego, związanego z sytuacjami i zadaniami spo- 
łecznymi, z określonymi proporcjami między spożyciem indywidualnym | 
a spożyciem zbiorowym, między tendencjami egąlitaryzującymi a straty- 
fikującymi, między autorytatywizmem a ludowładztwem. Dlatego przy- 
gotowanie młodego pokolenia do pożądanego postępowania w tych wa- 
runkach rozwojowych jest nie tylko sprawą wykształcenia odpowiednich 
kwalifikacji, ale także sprawą wytworzenia właściwych motywacji. 

Kształcenie motywów postępowania musi się wiązać z ekonomiczno- 
.-społeczną polityką tzw. bodźców. Ale strategia bodźców zakłada z kolei 
"znajomość człowieka, dzięki której można trafnie określać to, co jest, 
a co nie jest dla niego bodźcem, oraz w sposób wartościowy hierarchizo- - 
wać te bodźce. Przekonanie bowiem, iż jedynymi bodźcami są zyski. 
materialne, okazuje się niesłuszne; w rzeczywistości człowiek jest po- 
| za Ac różne bodźce i tu otwierają się perspektywy różnorakich mo- 

wo 

"Właśnie dlatego - problematyka wychowawcza jest powiązana nieroz- 
dzielnie z wielką i ważną problematyką współczesnej filozofii człowieka. 
Nie tu miejsce na pryncypialną dyskusję nad jej założeniami oraz jej 
miejscem w filozoficznym systemie marksizmu. Ale nie ulega wątpli- 
wości, iż kierowana przez słuszną koncepcję człowieka znajomość jego 
natury stanowi zasadniczą podstawę wychowawczej metodyki i wszel- 
kich wychowawczych nadziei. 


Pilną i ważną rzeczą w tym zakresie jest przede wszystkim krytyka 
przejawów nihilizmu wychowawczego, powstającego na gruncie kon- 
serwatywnych teorii o niezmienności pewnych cech natury ludzkiej, 
sprzecznych z naukowymi założeniami socjalizmu. Te wsteczne teorie, , 
iż z samej swej nieodmiennej natury człowiek jest istotą egoistyczną, | 
przywiązaną do własności prywatnej jako narzędzia zysku i wyzysku, 
istotą, której działalnością kieruje dążność do majątku i ujmowanie życia 
jako konsumpcji, prowadzą w konsekwencji do negowania sensu wszel=  . 
- kiej działalności wychowawczej dla socjalizmu. | 

Stawiając te problematykę, nawiązujemy wezocśkćdnio do samych 
fundamentów nauki Marksa. Atakując ustrój kapitalistyczny i burżua- . 
zyjną ekonomię klasyczną, Marks doskonale rozumiał, iż krytyka kon- 
cepcji homo oeconomicus jest warunkiem koniecznym wszelkiej racjo-. 
nalnej nadziei na zwycięstwo walki rewolucyjnej i możliwość stworzenia 
porządku społecznego, opartego na zupełnie nowych zasadach. Gdyby 
koncepcja homo oeconomicus miała być prawdziwa, ustroju kapitalisty- 
cznego nie dałoby się obalić. 

Krytyka tej koncepcji jest wciąż aktualna, a nawet staje się potrzebna 
coraz bardziej, ponieważ całość naszego życia społecznego i indywidual- 
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konsumpcyjne wzorce zakorzenione w bufżuazyjnej cywilizacji i burżua- 
zyjnych koncepcjach człowieka. Akceptując program podnoszenia po- 
wszechnego dobrobytu, nie możemy w jego wymiarach zamykać całego 
życia ludzi i całej ich społecznej działalności. Naruszałoby to narodową 
i ogólnoludzką wspólnotę, sprowadzało wartość kultury do poziomu na- 
rzędzi konsumpcyjnych, powodowało zwichnięcie zasadniczej osi ludz- 
kiego życia. Musimy rozwijać i uzasadniać koncepcję człowieka jako 
istoty rozwijającej się w dziejach dzięki własnej społecznej działalności, 


- dzięki pracy pozwalającej na coraz lepsze opanowanie świata materialne- 
'go, dzięki nauce i sztuce organizujących myśl i wyobraźnię; koncepcję 
. człowieka jako istoty: szukającej. urzeczywistnienia w obiektywnym świe- 


cie i stwarzającej wciąż nowe kształty tego świata, będące nową wizją - 
własnego życia. . 

Jeśli krytykujemy dziś program „małej stabilizacji”, wzory życia 
konsumpcyjnego, różne formy „prywaty”, czynimy to w gruncie rzeczy 
dlatego, iż sądzimy; że program „wielkich ideałów” pozostaje — wbrew - 


"temu, co mówią cynicy — głęboką - potrzebą ludzi, którzy pragną mieć 


jasną świadomość wartości ich życia, mierzonej kryteriami wyższymi niż 
konsumpcyjne zadowolenie. Właśnie marksowska koncepcja antropolo- 
giczna pozwala nam gruntować zaufanie do mobilizującej siły wielkich 
haseł, wartości, wzorów postępowania i to zarówno w życiu powszednim, 
jak i w ważnych dniach historycznych wydarzeń, zaufanie do twórczych: 
potrzeb i zamierzeń ludzi. 

„Te filozoficzne problemy - tylko pozornie nie mają kiskiezo związku 
z pedagogiką. W rzeczywistości jedna z przyczyń jej słabości, zwłaszcza 


w dziedzinie teorii wychowania moralnego, wychowania przez pracę, 


a również i wychowania umysłowego, wynika właśnie z zaniedbania tej 


| flozodi, która dotyczy istoty człowieka. 


Pedagogika konkretne działalności wychowawczej 


Jest świst iż pedagogika zajmująca się ogólną problematyką 
chowania nowego człowieka nie wyczerpuje całości tych zadań, które 


stają przed naukami pedagogicznymi w naszej epoce. 


Rozległą dziedziną badań, utożsamianą niekiedy fałszywie z całością 
nauk pedagogicznych, jest dziedzina, którą określić można jako kon- 
kretną działalność wychowawczą, prowadzoną w domu, w szkole, w in- 
stytucjach oświatowo-kulturalnych, w związkach młodzieży, w zakładach 
pracy, w środowisku. 

W tej właśnie dziedzinie koncentrują się. główne wysiłki pedagogów; 
praktycy tu działający formułują najczęściej. pod adresem pedagogów 
różńorodne życzenia opieki i pomocy. Nie. ulega też wątpliwości, iż 


nauki pedagogiczne powinny właśnie w tej dziedzinie . służyć skuteczną 


radą. 
Powiązanie teorii i praktyki pedagogicznej, wielokrotiie dyskutowane, 
układa się dziś w sposób wolny od złej abstnakcyjo$ ec i od ciasnego 


108 _ 


Rozwój nauk DERADOCCWE? 


praktycyzmu. Można mieć nadzieję, że w najbliższej przysziosci nie 
wrócimy do tych błędów. 

Ale, aby posuwać się naprzód po tej słusznej drodze, muszą być speł- 
nione dwa warunki. Po pierwsze, trzeba ośmielić i zapewnić nowatorską 
inicjatywę nauczycieli i WYCNOWZLE Mimo wielu deklaracji w tej 
Bardzo dużo dzieli nas od tego ideału, jakim byłby szeroki ruch nowa- 
torski w dziedzinie wychowania. Bez niego jednak administracja oświa- 
towa będzie musiała ześlizgiwać się nieuchronnie na pozycje biurokra- 
tyczne, a nauka pedagogiczna będzie traciła jedno ze swych najbardziej 
zasobnych źródeł. 

Drugi warunek ma zupełnie inny charakter. Chodzi o umiejętność 
osiągania naukowej odpowiedzi na konkretne pytania praktyczne. Bardzo 
często się sądzi, że te pytania wyznaczają bezpośrednio tematykę, a na- 
"wet problematykę badań. Niekiedy próbuje się konstruować wielkie 
plany badań, których problematyka stanowi mechaniczne powtórzenie 
zapotrzebowań i zapytań praktyków. Niestety, na tej drodze nie osiąg- 
niemy wyników, a pedagogika spadnie do poziomu powierzchownego 
instruktażu, którego może udzielać młodszym PSR każdy tzw. ru- 
tynowany nauczyciel. ; 

Naukowa odpowiedź na pytania praktyków musi ściereć się na roz- 
wiązaniu określonych problemów. I na tym właśnie polega cała trudność, 
byśmy umieli kłopoty praktyków przełożyć na język problemów, które 
dają się analizować naukowo i rozwiązywać. Plany badań pedagogicznych 
muszą być przede wszystkim skoncentrowane wokół problemów uzna- 
nych za podstawowe ogniwa procesu wychowawczego, od których zależy 
skuteczność jego organizacji. 


Pedagogika systemu oświatowego 


Musimy 'jednak w naszych analizach posunąć się jeszcze o krok dalej. 
W potocznym mniemaniu, podzielanym niestety przez więlu konserwa- 
tywnych pedagogów, pedagogika jest nauką o bezpośrednich stosunkach 
wychowawczych zachodzących między wychowawcami a wychowankami. 
Jednak rzeczywistość współczesna jest znacznie bardziej bogata i złożona. 
Wychowanie, które przez długie wieki odgrywało rolę marginesową, po- 
nieważ praca i działalność społęczna ludzi nie zależały od ich wykształ- 
cenia, staje się jedną z głównych. sił gospodarczego i społecznego rozwoju. 

Proces ten zyskuje szczególne właściwości w krajach socjalistycznych, 
"w których praca ludzi stanowi formę ich udziału w życiu społecznym 
1 w których wszyscy powoływani są równocześnie do odpowiedzialnej 
działalności społecznej, jak również i do pełnego uczestnictwa kultural- 
nego. W tych warunkach wychowanie staje się nie tylko jednym z. pod- 
stawowych warunków rozwoju ekonomicznego, ale i jedną z zasadni- 
czych podstaw wszechstronnego rozwoju człowieka oraz. jego aktywnej 
roli w życiu społecznym i kulturalnym. Bez odpowiednio zorganizowa” 
nego wychowania nie jest możliwe ani Pobor=cwę poziomu pracy za- 
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wodowej, ani rozwój socjalistycznej demokracji, ani też rozwój zocjali- 
stycznej kultury mas, | 
- _. Procesy, o których mówimy, świadczą, iż wychowanie, które przez” 

długie wieki było raczej marginesową działalnością społeczną, staje się 
współcześnie ważnym zadaniem, przekształca się w realną siłę wpyge 


_ /jącą na rzeczywiste losy jednostek i społeczeństw. 


2 . . 
1 m__ ante M 2a 1 Z _ R 


Te przemiany w zakresie wychowania pociągają za sobą ZABŃidny 
w dziedzinie badań pedagogicznych. Pedagogika rodziła się i rozwijała 
"w refleksji nad wychowaniem jako marginesowym zjawiskiem społe- 
cznym, nad wychowaniem jako działalnością rodziców lub guwernerów, 
nad wychowaniem jako procesem indywidualnych kontaktów między 
wychowawcą a wychowankiem, nad wychowaniem jako procesem kształ- 
towania życia wewnętrznego jednostki lub jej „oblicza” w towarzyskim 
kręgu. W 'warunkach współczesnych potrzeba nam pedagogiki będącej 
*" refleksją nad wychowaniem jako jednym z podstawowych czynników 
gospodarczego i społecznego rozwoju, jako zasadniczym warunkiem po- 
stępu nauki i techniki oraz ich szerokiego użytkowania, jako głównege 
narzędzia upowszechnienia kultury oraz wszechstronnego rozwoju czło- 
wieka. - | 

Z tego punktu widzenia zadania nauk pedagogicznych układają się 
w dwa wielkie kręgi zagadnień. Pedagogika powinna zajmować się sto-- 
sunkami ,„wewnątrz” dziedziny wychowania: w domu, w szkole, w in- 
stytucjach wychowawczych, analizując proces wychowania” i formułująg 
_. dyrektywy w tym zakresie. Ale równocześnie pedagogika winna się.. 

"zajmować społeczną owochnością oświaty i wychowania, ustalając naj- 
właściwszą organizację tej dziedziny z punktu widzenia życia społecznego 
i jego potrzeb. Rzecz oczywista, iż pedagogika powinna zajmować się 
wszystkim, co się dzieje „wewnątrz” dziedziny wychowania, ale właśnie 


| w dzisiejszej epoce nie można pominąć tego wszystkiego, co jest rolą tej 


dziedziny dla całości. W tym zakresie bowiem narastają dziś najważniej» 
sze problemy do rozwiązania. Jest również rzeczą oczywistą, iż oba te 
tereny badań są ściśle powiązane wzajemnie. Wyniki nauczania i wy- 
chowania zależą nie tylko od umiejętności nauczycieli, ale także od . 
ustrojowych i organizacyjnych form oświaty, które przesądzają o okre- 
ślonej rekrutacji, o określonej treści pracy pedagogicznej, o określonych 
perspektywach absolwentów. Z drugiej strony prawidłowa organizacja 
"systemu oświatowego wymaga DORIE EE poprawnych treści i metod 
działania. W tej sytuacji nauki pedagogiczne powinny zajmować się 
problematyką wysuniętą zarówno przez potrzeby pracy placówek oŚświą- 
towych i wychowawczych, jak przez pytanie: jaki powinien być system 
oświatowy, aby zaspokajał najlepiej potrzeby iY społeczeństwa so+ 
cjalistycznego? | 
System oświatowy jest swoistego rodzaju „przedsiębiorstwem'” spoie- 
cznym, które powinno być racjonalnie zorganizowane, umiejętnie kiero- 
wane i nadzorowane. Przedsiębiorstwo to powinno dawać „produkcję” 
rzeczywiście potrzebną i bez braków. Jest rzeczą niewłaściwą, by de- 
cyzje w tych zakresach podejmowała administracja oświatowa na pod- 
stawie intuicyjnego i praktycznego poznawania sytuacji, a bez udziału 
nauki, która by pozwoliła dokładniej analizować rzeczywistość oraz jej 
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perspektywy rozwojowe. Nauka, która mogłaby to czynić, powinna się 
stać w najbliższym czasie przedmiotem szczególnej opieki. Chodziłoby tu 
o zespolenie wielu różnych dyscyplin w pewną całość, wyznaczoną przez 
zadania oświatowe. Całość tę nazywa się dziś chętnie planowaniem 
oświaty lub ekonomiką oświaty. 

Rzecz jasna, iż specjalizacja w tej dziedzinie wymaga innego przygoto- 
wania niż w zakresie pedagogiki zajmującej się działalnością wycho- 
wawczą w konkretnych sytuacjach szkolnych i pozaszkolnych, w bez- 
pośrednich kontaktach wychowawców i wychowanków. Specjalizacja ta 
wymaga: znajomości demografii i statystyki, ekonomii i planowania go- 
spodarczego, a zwłaszcza planowania potrzeb kadrowych, socjologii, po- 
zwalającej analizować funkcjonowanie systemu oświatowego jako pewnej 
całości 

Pod naporem potrzeb oświatowych badania w tej dziedzinie rozwijają 
się dziś bardzo szybko na całym świecie i to zarówno w krajach roz- 


winiętych, jak i rozwijających się. Liczne instytucje naukowe, narodowe . 


ij międzynarodowe podejmują badania, UNESCO przywiązuje do nich. 
wielką wagę. Także i u nas rozpoczynają się systematyczne prace w tej 
dziedzinie. W roku ubiegłym przewodniczący Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów ustalił w porozumieniu z przewodniczącym Komitetu 
Nauki i Techniki, prezesem Polskiej Akademii Nauk, ministrem Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego oraz prezesem Głównego Urzędu Statystycznego 
główne kierunki badań, jakie powinno się prowadzić ze względu na 
potrzeby rozwojowe gospodarki i kultury narodowej. | 


Badania te — bardzo jeszcze rozproszone — były w pewnym zakresie 


zespalane przez Instytut Nauk Pedagogicznych Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, czego społecznym wyrazem stały się dwie konferencje naukowe: 
w Ustroniu Wielkopolskim w roku -1966 i w Sopocie w roku bieżącym. 
Owocem pierwszej z nich jest książka wydana ostatnio pt. „„Ekonomicz- 
no-społeczne aspekty kształcenia”, owocem drugiej będzie kilka publika- 
cji, które ukażą się w roku przyszłym. | 

Jednak całość tych prac — zwłaszcza po reformie struktury Uniwer- 
sytetu Warszawskiego — nie ma wystarczającego zabezpieczenia material- 
nego i organizacyjnego, które jest konieczne, aby prace w tej dziedzinie 
mogły się rozwijać. 

Nie pomniejszając więc znaczenia tych prac badawczych w dziedzinie 
pedagogiki, które — jak to formułują tezy na V Zjazd partii — dotyczą 
„problematyki zadań ideowo-wychowawczych szkoły oraz doskonalenia 
organizacji, metod i środków pracy dydaktyczno-wychowawczej”, nie 
możemy jednak zaniedbać prac badawczych innego typu, które dotyczą 
społecznego funkcjonowania systemu szkolnego jako całości, optymaliza- 
cji kosztów ponoszonych na kształcenie, racjonalnego zaspokajania prze- 
widywanych w planach rozwoju potrzeb kadrowych i to zarówno w sen- 
sie ilościowym, jak i jakościowym, maksymalnego korelowania społe- 
cznego zapotrzebowania na oświatę z koniecznymi limitami, wyznacza- 
nymi przez rozwój ekonomtczny. | ! | 

Jest oczywiste, iż gospodarka i kultura narodowa ponoszą ogromne 
straty w warunkach, gdy system oświatowy funkcjonuje nieprawidłowo, 
gdy przygotowuje specjalistów, których nie potrzeba, a nie przygotowuje 
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tych, których brak, gdy stwarza des= ulice lub gdy niedostatecznie 
zapewnia dostęp do różnych szczebli szkolnych mieszkańcom różnych 


terenów kraju, gdy przewiduje zbyt krótki lub zbyt długi okres kształ- 


cenia ogólnego i obowiązkowego, gdy niewłaściwie ustala proporcje mię- 


dzy różnymi kategoriami i szczeblami przygotowania zawodowego itd. 
Straty te nie stanowią wyłącznie marnotrawstwa sum nieprodukcyjnie. 


wydanych na kształcenie. Poza tymi stratami ponosi się straty ludzkie, 


wyrażające się w tragediach życiowych młodych . ludzi u samego ich 


startu zawodowego. 
Właśnie dlatego byłoby sądem mylnym twierdzić, iż pedagogika zaj- 


mująca się planowaniem oświaty i ekonomiką kształcenia jest oderwana . 


od problematyki wychowawczej. Wiąże się ona z nią jak najściślej i to 


nie tylko w sensie „makrospołecznym”, polegającym na tym, że usiłuje 


ona tak zorganizować system oświatowy, aby jak najlepiej wprowadzić 


. . młode pokolenie w życie, ale i w. sensie „mikrospołecznym”, który po-. 


lega na tym, . by system szkolny przynosił jednostkom jak najmniej 
rozczarowań indywidualnych. Wychowanie jest nie tylko sprawą od- 


'- działywania na świadomość i postawę; jest równocześnie sprawą real-- 
nych warunków życia i perspektyw pracy zawodowej. Jeśli np. młody 


człowiek po ukończeniu szkoły musi podjąć pracę nie w tym zawodzie, 


—w którym się kształci, jego wejście w życie społeczne zostanie zwichnięte, 


choćby nawet w szkole, do której HCRĘSĘCZAY panowała wzorowa atmo= 
stera wychowawcza. 


Ń 


Integracja nedagogiki i innych gpsypii - 


Co wynika z tych rozważań dla naikowych zolrzch pedagogiki, dla 


przyspieszenia i pogłębienia jej rozwoju? Co należy uczynić, aby postulat 


sformułowany w tezach KC PZPR. na V Zjazd partii, wymagający, by . 


„zwiększyć rolę nauk pedagogicznych w rozwoju oświaty i szkolnictwa”, 
mógł być realizowany? 

Wynika przede wszystkim konieczność wielkiej 1 systematycznej akcji 
integracyjnej. Pedagogika może się rozwijać jedynie dzięki współdziała- 
niu wielu różnych dyscyplin; inaczej, pozostawiona sama sobie, będzie 
tylko wegetować. Człowiek jest istotą złożoną i problemy jego wycho- 
wania można rozwiązywać jedynie kompleksowo. 

W tym współdziałaniu z pedagogiką szczególne znaczenie ma ta wie- 
dza polityczna i ekonomiczna, która kształtuje współczesny rozwój życia 
społecznego i określa jego dalsze perspektywy. Pedagodzy zbyt często 
ulegają złudzeniu, iż do nich wyłącznie należy określanie treści kształ- 
cenia i kierunku wychowania społecznego. I popełniają wskutek tego 


złudzenia liczne błędy. W rzeczywistości pedagogika tylko przekłada na 


język wychowawczej strategii to, co dzieje się w. społecznym rozwoju, 
co w nim kształtujemy świadomie. Tymczasem wciąż jeszcze obraz naszej 
rzeczywistości społeczno-ekonomicznej i kulturalnej oraz wizja naszej 
przyszłości, tak jak ją ustalają plany długofalowe, wydają się domeną 
polityków i planistów, mało interesującą i mało ważną dla pedagogów. 
A przecież przekład tego obrazu i tej wizji na Jezyk . wychowawczych 
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zadań musi stanowić najważniejszą treść pedagogicznych wysiłków za- . 
równo w teorii wychowania, jak i w praktyce. | | | 

Podobna integracja musi nastąpić między pedagogiką a naukami filozo- - 
ficznymi. Przez długi czas — a i dziś jeszcze w niektórych środowi- : 
skach — hasło „odfilozoficznienia” pedagogiki traktowane jest jako wa- : 
runek jej unaukowienia. W rzeczywistości hasło to prowadzi do ciasnego 
empiryzmu i do fetyszyzowania techniki oddziaływań wychowawczych, , 
do swoistej „mikropedagogiki” pozornie pożytecznej w praktyce, 
a w istocie rzeczy oderwanej od wielkich i ważnych treści ideologicznych, . 
od wielkiej i aktualnej problematyki społecznej i kulturalnej. Nierzadko 
ten front antyfilozoficzny prowadzi do pozytywistycznego. idealizmu, : 
który wyraża się w tendencji do przesadnej i formalistycznej analizy . 
pojęć i słów, przesłaniających rzeczywistość procesów wychowawczych. 
Zwłaszcza w teorii wychowania umysłowego i wychowania moralnego : 
nie można niczego wartościowęgo osiągnąć bez filozoficznej podbudowy. 

Jedynie pełniejszy związek pedagogiki z filozofią, a zwłaszcza z filo- 
zoficzną zasadą dialektyki, o której pedagogika ostatnio niemal całkowicie 
zapomniała, pozwoli uzyskiwać coraz pełniejszą świadomość metodolo- 
giczną i coraz jaśniejsze sformułowania ideologiczne, pozwoli dynamizo-- 
wać pojęcia i zasady pedagogiczne, utrzymywać je w łączności z rze- 
czywistymi przeżyciami oraz doświadczeniami młodego pokolenia. 

Łączność z filozofią prowadzi bezpośrednio do integracji pedagogiki 
z socjologią i psychologią. Jest rzeczą niepokojącą, iż psychologia wy- 
chowawcza rozwija się w tempie zwolnionym, a socjologia dopiero za-. 
czyna interesować się problematyką wychowania, chociaż w obu tych. 
dziedzinach mieliśmy wartościowe tradycje. Zorganizowana przez Komi- 
tet Nauk Pedagogicznych i Psychologicznych PAŃ i Polskie Towarzystwo 
Socjologiczne konferencja pedagogów i socjologów w Jabłonnie zainicju-. 
je — być może — tę bardzo potrzebną współpracę. Jednak wiele pozo- ' 
stanie do zrobienia w tej dziedzinie, podobnie jak w zakresie łączności 
z psychologią rozwojową i wychowawczą, łączności, która obecnie niemal 
nie istnieje, chociaż w wielu krajach — właśnie odwrotnie niż u nas — 
nie czyni się niemal żadnej różnicy między psychologią wychowawczą 
a pedagogiką. Jest to z pewnością przesadą, ale istnienie problematyki 
wspólnej nie budzi wątpliwości. I bez jej wspólnego rozwiązywania nie 
da się osiągnąć wartościowych wyników w zakresie tak ważnym prak- 
tycznie, jak reforma programów i metod nauczania. 

Następny. z kolei krąg integracji dotyczy nauk biologicznych i me- 
dycznych. Jest to krąg ważny nie tylko dla zasadniczej dyskusji na temat 
czynników wrodzonych i nabywanych, ale i dla organizacji wychowania 
w domu i w szkole. I w tej dziedzinie, nazywanej dawniej higieną szkol- 
ną, osiągnęliśmy poważne sukcesy, ale ostatnio prace w tej dziedzinie 
niemal zamarły. Także i w powszednim życiu szkolnym służba zdrowia 
została ograniczona do ściśle medycznej profilaktyki. Ostatnio budzą się 
pewne nadzieje na podjęcie szerszej problematyki, ale wymagałoby to 


lepszych warunków dla realizacji takich planów, | 
Wreszcie wymieniam ogromny teren integracji między pedagogiką a po- 

szczególnymi dyscyplinami naukowymi. Jest to niezbędne przede wszyste 

kim dla badań i dyrektyw w dziedzinie metodyk nauczania. Ostatnio 
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ożywiły się prace w tej dziedzinie, ale pozostaje jeszcze bardzo SER 
do zrobienia zarówno merytorycznie, jak i organizacyjnie. Wciąż jeszcze 
niejasna pozycja metodyki w szkolnictwie wyższym, nie dość chętnie 
akceptowana przez wydziały specjalistyczne, a bez dostatecznej kompe- 
tencji merytorycznej akceptowana przez wydziały pedagogiczne, utrudnia 
tok prac. doktorskich i habilitacyjnych. Wciąż jeszcze organizacja ze-- 
społów mieszanych — pedagogów, psychologów i specjalistów przedmio- 
L 


towych — nastręcza wielkie trudność 


Równocześnie reforma programów mauczania nie będzie mogła. być 


- przeprowadzona w sposób rzeczywiście nowoczesny bez stałej i systema- 


tycznej współpracy specjalistów różnych gałęzi wiedzy z pedagogami, 
W tym zakresie jesteśmy szczególnie zapóźnieni. Postęp badań w tej 
dziedzinie jest dziś bardzo szybki i — jak widać już teraz — bardzo - 
owocny praktycznie. Wprawdzie próbowano u nas nawiązywać taką 
współpracę, ale nie miała ona zabezpieczonych podstaw materialnych. 
i organizacyjnych; nie mogła doprowadzić do wyników, które wymagają 
wieloletniej i systematycznej pracy, powiązanej z eksperymentowaniem 
różnorakich koncepcji struktury treści nauczania i metod ich podawania. 
Nowoczesne środki audiowizualne oraz nauczanie programowane wy* 
magają szczególnej dociekliwości w analizie treści programowych. 
Wreszcie integracja nieco innego typu występować powinna na styku 
dyscyplin pedagogicznych oraz estetyki i wiedzy o sztuce. W tym zakresie 
mamy już pewne osiągnięcia, ale i pod względem organizacyjnym, i pod 


względem merytorycznym pozostaje bardzo wiele do zrobienia. Trzy 


wielkie dziedziny pracy szkolnej — polonistyka, wychowanie plastyczne, 
wychowanie muzyczne — wymagają tej integracji, podobnie jak wymaga 
tego wielka i nowa dziedzina, wciąż jeszcze traktowana w szkole po. 
macoszemu, film i telewizja. 


Ten obraz integracyjnych powiązań mógłby zostać jeszcze rozszerzony. 


Nie byłoby to jednak słuszne. Chodzi tu bowiem jedynie o ilustrację 


tezy, iż pedagogika nie może się rozwijać „sama” i że jej rozwój zależ 
od zorganizowańia stałych i owocnych powiązań z innymi dyscyplin 
Jest to, oczywiście, bardzo trudne zadanie; ale taka jest rzeczywistość 
wychowawcza. Jest ona procesem wielorakim i zintegrowanym; jej bada- 
nie musi mieć odpowiednio złożony charakter. Jeśli w organizacji pla- 
cówek badawczych w dziedzinie pedagogiki nie weźmie się tego pod 


| uwagę, wyniki ich pracy będą musiały być ograniczone, a niekiedy 
" . wręcz dezorientujące. 


Organizacja i instytucjonalizacja badań 


Drugim, obok integracji, warunkiem przyspieszenia procesu rozwoju 
nauk pedagogicznych jest stworzenie dla nich odpowiednich form orga- 


"' nizacyjnych. Nad tą sprawą wielokrotnie dyskutowano i słuszna wydaje - 


się przeważająca opinia, iż ze względu na wieloraki charakter pedagogiki 
jej organizacja powinna być odpowiednio wieloraka. 
Tezy KC postulują, by z resortowego Instytutu Pedagogiki „uczynić 
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Rozwój nauk pedagogicznych 


wiodący ośrodek organizacji i koordynacji badań pedagogicznych, kon- 


centrujący uwagę na problematyce zadań ideowo-wychowawczych szkoły 


poraz na doskonaleniu organizacji, metod i środków pracy dydaktyczno- 


"wychowawczej”. Nie będzie na pewno rzeczą łatwą, by instytucja, która 


od długich lat przywykła do prac innego poziomu i do innej odpowie- 
dzialności, przekształciła się w taki ośrodek wiodący, jakiego potrzebu- 


jemy. Jeśli się tak jednak stanie, będziemy mieli zorganizowaną pracę | 


badawczą w tej dziedzinie pedagogiki, którą nazwaliśmy pedagogiką kon- 


kretnej działalności wychowawczej, a której zakres określają tezy jako 
problematykę ideowo-wychowawczych zadań szkoły i iei organizacji 
dydaktyczno-wychowawczej. 

Pozostaje sprawą otwartą, kto ma się zajmować tymi wielkimi dzie- 
dzinami, które nazwaliśmy pedagogiką wychowania nowego człowieka 
i pedagogiką systemu oświatowego. Tych dwu dziedzin, szczególnie 
ważnych politycznie i społecznie, nie powinno się zaniedbywać. Bo 
aczkolwiek nauki pedagogiczne są bardzo zróżnicowane (mówiliśmy w tym 
artykule o trzech pedagogikach), to jednak rozwijają się one jako jedna 
całość. I nie byłoby szans rozwoju dla „pedagogiki szkolnej”, gdyby 
nie miały się rozwijać równocześnie badania w zakresie pedagogiki poli- 
tycznej i filozoficznej, a także w dziedzinie planowania oświatowego 
1 ekonomiki kształcenia. | 
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Henryk Chołał 


"W sprawie ewolucji ustroju rolnego | 
w Polsce Ludowej | 


| Kwestia rolna zajmuje centralne miejsce w praktyce gospodarczej kra: 


jów socjalistycznych, a szereg zadań o znaczeniu zasadniczym dla funk- 


-.cjónowania gospodarki narodowej czeka nadal na rozwiązanie. We wszyst- 


kich krajach socjalistycznych rolnictwo jest newralgicznym punktem 
ekonomiki. W Polsce Ludowej, niezależnie od szczególnej wagi rolnictwa 
w: gospodarce narodowej (w strukturze zatrudnienia, zaopatrzeniu rynku, 
w obrotach handlu zagranicznego, strukturze inwestycji itd.), stanowi 


"ono także arenę rewolucyjnych przemian w dziedzinie społecznych sto- 


sunków produkcji i warunków materialnego bytu ludności. -. 
"Zachodzi ścisły związek pomiędzy polityką rolną a nauką ekonomiczno- 


-rolną. Nauka, ściśle biorąc: Określone koncepcje i systemy poglądów 


służą określonej polityce, są jej teoretycznym uwieńczeniem, a nawet 


"drogowskazem wyznaczającym kierunki i sposoby działania. Twórcy sy- 


stemów teoretycznych reprezentują określone programy w dziedzinie 
polityki agrarnej i bronią tych programów argumentami teoretycznymi. 
Obok służebnej roli wobec praktyki, teoria agrarna stanowi również naj- 
ogólniejszy fundament szczegółowszych dyscyplin naukowych, jak eko- 


nomika rolnictwa, nauka o przedsiębiorstwie rolnym itp. Równocześnie 


teoria agrarna, jej programowanie stanowią instrument ideologicznego 
oddziaływania na umysły czytającej publiczności i młodzieży studenckiej, 
środek kształtowania postaw tej młodzieży. Ta wielorakość funkcji — 
poznawczej, transformacyjnej (względem sił wytwórczych i stosunków 
produkcji) oraz ideologicznej — potwierdza szczególną doniosłość marksi- 


.ztowskiej treści teorii agrarnej. 


Podstawowe cechy polityki rolnej partii 


Polityka agrarna naszej partii, będąca wyrazem realizacji programu 
agrarnego PPR, a obecnie PZPR, stanowi historyczne osiągnięcie i prze- 
jaw dojrzałości polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego. Jej cechą 


. konstytucyjną bowiem jest, z jednej strony, realizm znajdujący m. in. 


wyraz w ścisłym respektowaniu historycznie ukształtowanej sytuacji na 
wsi polskiej, z drugiej zaś strony stosowanie-leninowskiej metody analiz 
rzeczywistości i metody działania praktycznego. ©. | 
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W sprawie ewolucji ustroju rolnego | 


Polityka rolna PZPR otwarła przed rolnictwem drogę stopniowego s0- 
cjalistycznego rozwoju, który w maksymalnym stopniu kojarzy prze- 
miany ustrojowe ze stałym wzrostem produkcji rolnej. Przeobrażenia 
ustroju agrarnego nie mogą być bowiem oderwane od wysiłku w zakresie 
walki o wzrost produkcji rolnictwa, albowiem postęp społeczny wsi może 
następować w naszych warunkach jedynie przez jej rozwój gospodarczy. 
Dlatego też państwo ludowe poświęca tak wiele uwagi problemom gospo- 
darczym w rolnictwie i zapewnieniu rozwoju jego sił wytwórczych — 
tego najwyższego według Lenina kryterium postępu społecznego. Nasta- 
wienie się na socjalizm, będący prostym przedłużeniem istniejącej gospo- 
darki chłopskiej oraz jej technicznego sposobu produkcji, jest nie do 
przyjęcia w naszych warunkach, gdyż nie mógłby on osiągnąć przewagi 
nad istniejącą gospodarką chłopską. Budownictwo socjalizmu w rólni- 
ctwie stoi zatem przed podwójnym zadaniem: stworzenia technicznych 
przesłanek do nowoczesnej, wysokowydajnej produkcji oraz stworzenia 
form uspołecznionej gospodarki. 


Polityką PZPR zmierza do przekształcenia chłopskich śwweaocii w ba- 
zę produkcyjną rolnictwa, przy czym inwestycje te w swej pokaźnej 
i rosnącej części mają społeczny charakter. Zapewnia to instytucja Fun- 
duszu Rozwoju Rolnictwa, powstającego ze środków drobnotowarowej 
gospodarki chłopskiej i obracanego na rozbudowę społecznego majątku 
kółek rolniczych. Oczywiście udział i wpływ socjalistycznych stosunków 
w. rolnictwie okaże się jeszcze większy, gdy doda się rozbudowywane 
zaplecze produkcyjne i usługowe rolnictwa, a 'więc całe przetwórstwo 
surowców rolniczych, techniczną, hańdlową i kontraktacyjną obsługę wsi 
itd. Wszechstronna więż gospodarki chłopskiej z całą gospodarką naro- 
dową, z planem państwowym wymaga oddziaływania society go 

sektora gospodarki na kierunki produkcji i rozwoju wsi © | 


_ Obecna polityka agrarna w Polsce, nacechowana stosowaniem bogatego 
arsenału różnorodnych dźwigni ekonomicznych, udziałem organizacji spo- 
łecznych itd., urzeczywistniająca nowatorskie koncepcje inwestycji rol- 
nych oraz ich finansowania, w dziedzinie interwencjonizmu państwa na 
rynku produktów rolnych, w zakresie poszukiwań form i metod prze- 
stawiania indywidualnej gospodarki chłopskiej na tory gospodarki socja- 
listycznej itd. — to fenomen implikujący bogate refleksje teoretyczne 
i dający szerokie pole do rozwijania marksistowskiej nauki ekonomicznej. 
Przy czym wnioski dotyczące dróg rozwoju i przeobrażeń ustrojowych 


mogą być już dzisiaj wysuwane na podstawie analizy zmian struktury . 


społecznej wsi i poszczególnych warstw ludności wiejskiej, ógólnych ptro- 
dukcyjno-ekonomicznych zagadnień rolnictwa polskiego, rozwoju różnych 
form integracji gospodarki chłopskiej z sektorem socjalistycznym oraz 
"rozwoju różnorodnych elementów socjalizmu w rolnictwie -polskim. 

Uznaje się ogólnie potrzebę cierpliwego poszukiwania rozwiązań idących 
równocześnie w kilku kierunkach i otwarcia paru dróg, które. by. można 
wykorzystać do społecznej przebudowy. wsi polskiej. Według powszech- 

nego przekonania socjalistyczna przebydowa rolnictwa może być reali- 
zowana stopniowo, gdyż zbyt szybkie tempo tego procesu groziłoby po- 
ważnymi konsekwencjami politycznymi w dziedzinie sojuszu robotniczo- 
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<hłopskiego 1. negatywnymi skutkami gospodarczymi w postaci zpadku 
produkcji, co byłoby ze szkodą dla rolnictwa i dla ludności miast, 


„, Jak wskazuje doświądczenie całego ćwierćwiecza 1944—1968, powo- 


dzeriia, jak i niepowodzenia partii w dziedzinie budownictwa socjaliżmu 
zależą 'od tego, w jakiej rnierze partia w swojej sierze działania w sposób 
twórczy. interpretuje i stosuje w praktyce ogólne zasady teorii marksi- 
stowsko-leninowskiej, która nie może przecież zawierać gotowego roz- 
wiązania w każdej konkretnej sytuacji w każdym konkretnym Kraju. 
Ta rudymentarna prawda nabiera szczególnego znaczenia w obecnej epo- 
ce historycznej, gdy zachowując jednolitą treść klasową i ustrojową, 


socjalizm rozszerzył się na szereg nowych krajów i obszarów świata 


I przyobiekł każdorażowo w konkretne formy narodowe, związane orga- 
nicznie z historycznie ukształtowanymi warunkami danego kraju. Jest 
rzeczą zrozu iałą, że z różnorodnych warunków i doświadczeń wynikają 


też różne punkty widzenia co do metod i dróg budowy socjalizmu w rol-; 


nictwie. Okoliczność ta jest istotna przy porównywaniu drogi socjalizacji 
rolnictwa w Polsce i w innych kra jach. Specyfika warunków w poszcze- 
gólnych krajach z góry określa również specyficzne formy socjalizacji 
rolnictwa. Zwłaszcza terminy rozwiązywania zadań na poszczególnych 
odcinkach budownictwa socjalistycznego są niejednakowe w poszczegól- 
nych - RA 


Krytyka kopcpej systemu nakładczego 
jako drogi soc Jalizacji gospodar chłopskiej w Polsce Ludowej 


1 


Dzięki szczególnie sprzyjającym — obiektywnym i subiektywnym — 
warunkom rozwoju marksistowskiej teorii agrarnej po 1956 r. dokonano 
wielu studiów nad syntezą doświadczeń oraz warunkami obiektywnymi 
socjalistycznej przebudowy wsi w Polsce. W dyskusji na ten temat wy- 
powiadalo się wielu autorów i głoszono różne koncepcje. Głosi się m. in. 
teorię systemu nakładczejjo jako glównej drogi przebudowy wsi po!skiej. 
Najpełniejszy wyraz teoria ta znalazła w pracach prof. J. Tevichta 1). 
Zwróćmw uwagę na propozycje autora dotyczące przyszłej ewolucji 
ustroju rolnego w Polsce Ludowej. W jaki sposób należałoby asziażkować 
tę przyszłość według J. Tepichta? 

Strategiczne propozycję J. Tepichta, jeśli idzie o budownictwo socja- 
lizmu na wsi, znajdują wyraz w ieso koncepcji systemu nakłiade czego, 


sformułowanej w rozwiniętej postaci jeszcze w 1962 r., a powtórzonej — 


prawie kez zmian — w «xsiążce „Problemy teorii i strategii w kswestii 
rolnej” (rozdział pt. „Racje i treść systemu nakładczego ). 

Koncepcja J. Tepichta opiera się na znanej tezie, że kapitalizm okresu 
wielkich monopoli stwarza szere;' gotowych form nadających się do 
przyjęcia i wypełnienia nową treścią socjalistyczną. O ile Stalin swoją 
początkową koncepcję ZA ACA wsi w drodze wykorzystania systemu 


'4) J. Tepicht: Problemy teorit i strategii w kwestit rolnej, Warszawa 1967, „Książka 


i Wiedza”, str. 264, 
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nakładczego wiązał z adaptacją „pierwotnego” systemu nakładczego, ana- 


_ lizowanego wielokrotnie w pracach Lenina poświęconych rozwojowi. 


pierwszych stadiów kapitalizmu rosyjskiego, o tyle J. Tepicht nawiązał 
do koncepcji „agrobusinessu”, którego pierwszym teoretykiem był ame- 
rykański ekonomista J, Davis ). | 
Szczebel rozwoju ekonomicznego w gospodarce chłopskiej w Polsc 
stan zaplecza przemysłowego dla rolnictwa oraz strumień środków di 
produkcji rolnej, jakie państwo kieruje u nas na wieś, są istotnie wręcz 


„nieporównywalne (znacznie większe) z tym, co mógł rolnictwu dawać 


przemysł radziecki w latach dwudziestych. Czy jednak słuszna jęst kon- 
cepcja J. Tepichta, która nadaje tak wysoką rangę ustrojową kontrakta- 
cji, uważając ją za odkrytą na nowo formę organizacji wsi polskiej, za- 
pewniającą przejście do socjalizmu? | ABE 
Droga gospodarki chłopskiej do socjalizmu miałaby prawdopodobnie 
przebiegać mniej więcej w tęn sposób, że poszczególne organizacje kon: 
traktujące przechodziłyby od funkcji czysto handlowych do organizowa 
nia procesów produkcyjnych. W ten sposób riastępowałoby stopniow: 
przekształcanie organizacji skupu w organizacje produkcyjno-skupowe 
te zaś z kolei wprowadziłyby z czasem domowy system wielkiej pro 
dukcji państwowo-socjalistycznej, stanowiącej ostateczny rezultat ewo- 
lucji rolnictwa na zasadzie kontraktacji. W takich warunkach gospo-' 
darstwo chłopskie stałoby się po prostu dodatkiem do przedsiębiorstwa 
handlowo-przetwórczego. O ile w ustroju kapitalistycznym „chałupnik” 
czy „zintegrowany farmer” jest domowym robotnikiem przemysłu kapi- 
talistycznego, o tyle w państwie socjalistycznym, w którym przemysł 
stanowi własność społeczną, producent chłopski pracowałby na zamówie- - 
nie zakładów przemysłowych i byłby w pewnym sensie chałupnikiem 
przemysłu socjalistycznego. | 
Po przejściu od obecnego systemu kontraktacji do pelnego systemu 
nakładczego musiałoby zatem nastąpić odcięcie bezpośredniego wytwórcy. 
rolnego nie tylko od rynku zbytu, ale i od rynku „surowców” oraz innych 
środków produkcji, których by już chłop nie zakupywał. Ostateczne pod 
porządkowanie chłopa przemysłowi w systemie nakładczym nastąpiłoby 
wówczas, gdyby „skupywacz” rozdawał wprost chałupnikom materiał do 
dalszej produkcji (na wzór manufaktury rozdzielczej). Przejściową formą 
byłaby rozszerzająca się wciąż kontraktacyjna wymiana wiązana. Jeśli 
miliony chłopów przeszłyby do wytwarzania produktów na zamówienie 
przemysłu w charakterze domowych robotników pobierających płacę ro- 
boczą, to sfera stosunków rynkowych musiałaby ulęc ograniczeniu. Sto- 
sunki rynkowe, które są obecnie rezultatem społecznego podziału pracy 
i łączą gospodarkę chłopską z innymi podmiotami gospodarczymi, musia- 
łyby ewoluować w kierunku stosunków właściwych dla wewnętrznego 
systemu ,„manufaktury”. | 
" Należy zwrócić uwagę na niezwykle charakterystyczny aspekt klasowy. 
koncepcji systemu nakładczego, która zakłada społeczną bierność pod- 
stawowych mas chłopskich w procesie zasadniczych przemian ustroju: 
agrarnego. Masy te są jedynie przedmiotem a nie podmiotem działania 


*%) J, Davis, R. Goldberg: A Concept of Agrobusiness, Boston 1957. 
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sił zewnętrznych. Do socjalistycznej przebudowy wsi w ten sposób nie 
potrzeba aktywności chłopów i sił społecznych na wsi; pozostają oni na 
pozycjach „społecznie bezrobotnych” w toku tej rewolucji (oczekując na 
„odchłopienie ). Zakłada się jedynie konieczność. oparcia się na armii 
iachowców obsługujących techniczne zaplecze rolnictwa. Zrealizowanie 
koncepcji budownictwa socjalistycznego na wsi na podłożu systemu na-. 
RAAL prowadziłoby do poważnych konsekwencji w zakresie struktur 
asowej. | w | 
Czy jednak zapanowanie w rolnictwie kontraktacyjnego systemu na- 


kładczego oznaczałoby faktyczne zapanowanie socjalistycznych stosun- 
' ków produkcji i czy wobec tego można uznać rozwój systemu nakład- 


czego wraz ze wszystkimi wynikającymi stąd konsekwencjami za środek 

zapewniający socjalistyczną przebudowę wsi w formie dostosowanej do 

polskich warunków? ut | SE 
Otóż tego rodzaju układ stosunków gospodarczych, w których gospo- 


'darstwa chłopskie zintegrowane pionowo z sektorem socjalistycznym we 


wszystkich swoich gałęziach produkcji zrosną się na podstawie kontrakta- 
cji w jedną całość, nie byłby, oczywiście, socjalizmem, lecz jedynie pew- 
nym przybliżeniem do tego celu czy też zaledwie połowicznym jego 
urzeczywistnieńiem. Uznanie kontraktacji za główny tor ewolucji rolni- 
ctwa chłopskiego ku socjalizmowi i osiągnięcie stopniowego wzrostu. ele- 
znentów systemu nakładczego (integracji pionowej) nie doprowadza samo 
przez się do integracji poziomej, tj. do powstania wielkoobszarowej go- 
spodarki rolnej oraz przekształcenia prywatnej własności środków ”pro- 
dukcji we własność socjalistyczną. A przecież atrybutem wszelkiej kon- 
cepcji socjalistycznej przebudowy wsi musi być sformułowanie warun= 


. ków i mechanizmów uspołecznienia własności produkcji. 


Na pierwszy rzut oka mogłoby się wydawać, że zastosowanie systemu 


. nakładczego w rolnictwie doprowadziłoby do sytuacji analogicznej do tej, 


która powstałaby w. wyniku socjalistycznej przebudowy wsi na zasadach 
spółdzielczości produkcyjnej. Abstrahując jednak od pewnych analogii, 
należy uznać, że twierdzenie takie byłoby -nieuzasadnione z wielu 
powodów. | | ; | AE 

"W obrębie systemu nakładczego w rolnictwie proces produkcji odbywa 
się przy współudziale środków produkcji należących '-do chałupnika, 
a więc stanowiących własność prywatną, nie uspołecznioną (przede 
wszystkim ziemia oraz budynki gospodarskie i ewentualnie inne środki 
produkcji), jak również środków produkcji stanowiących własność pań- 
stwa (środki obrotowe oraz niektóre środki trwałe). Natomiast cechą 


spółdzielczości produkcyjnej jest występowanie społecznej własności gru- 


powej jako dominującej i obejmującej podstawowe środki produkcji, 
zwłaszcza w produkcji roślinnej. W systemie nakładczym bezpośredni 
producent jest faktycznym najemnikiem, lecz nadal .gospodaruje w swo- 
jej zagrodzie. Organizatorem produkcji jest nakładca, który finansuje 
proces produkcji, „dostarcza środki produkcji, reguluje reżim technolo- 
giczny i organizuje zbyt produktów finalnych. W spółdzielni produkcyj- 
nej zaś proces produkcji odbywa się na rachunek jej członków, sami oni 
są organizatorami procesu produkcji i zbytu, decydują o rozdysponowa- 
niu dochodu itd. Nie ma również pełnej analogii pomiędzy gospodarstwem 
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pomocniczym (działką przyzagrodową) członka spółdzielni <cadca | 
a gospodarstwem przyzagrodowym chałupnika pracującego na rachunek 
nakładcy. Członek spółdzielni produkcyjnej jest właścicielem indywidu- 
alnego gospodarstwa przyzagrodowego, natomiast w rozwiniętym syste- 
mie nakładczym producent posiadający jęszcze pewną własność znajduje 
się już w innej sytuacji. Wprawdzie na zewnątrz zmiany są jeszcze nie- 
widoczne, jednakże jego stosunek do posiadanych środków produkcji 
ulega pewnej zmianie. Nie są one już tylko jego własnością, raczej 
włada on tylko nimi, gdyż stanowią one swoisty zastaw, gwarantujący 
nakładcy wzrost wartości dostarczonych przezeń materiałów. Prywatna 
własność środków produkcji przekształca sję w szczególną postać kapi- 
tału wypożyczonego przez nakładcę. Marks nazywa taki proces „prze- 
kształceniem własności w pracę najemną” (uwaga Marksa dotyczy ustro-. 
ju kapitalistycznego). | 

Spółdzielnia produkcyjna jest gospodarstwem wielkoobszarowym. Sy- 
stem nakładczy zakłada, że produkcja — zwłaszcza ziemiopłodów — 
odbywa się na drobnych -parcelach; okoliczność ta zawiera zarazem pod- 
stawową sprzeczność tego systemu. Prowadziłoby to do hamowania roz- 
woju nowoczesnej, wielkiej techniki w produkcji rolnej (z powodu prze- 
szkód związanych ze stosowaniem nowoczeshych maszyn ii urządzeń ria 
drobnych parcelach). Przezwyciężanie tej sprzeczności odbywa się — jak 


wiadomo — przez integrację poziomą ziemi, co cechuje rolniczą spół- 
dzielczość produkcyjną. | 


System nakładczy, nawet maksymalnie rozbudowany, nie 'stanowiłby 
jeszcze zbudowanego socjalizmu w rolnictwie. Tak jak manufaktura by- 
ła — według określenia Marksa — nadbudową nad masową drobną pro- . 
dukcją, tak swoista manufaktura socjalistyczna („domowy system wiel- 
kiej produkcji socjalistycznej”) stanowiłaby w istocie tylko nadbudowę 
nad indywidualną gospodarką chłopską. System nakładczy nie zmienia 
prywatnego charakteru gospodarki chłopskiej do gruntu (może nawet 
petryfikować istniejący stan rzeczy) i sam przez się nie stwarza ekono- 
micznych bodźców do pełnego uspołecznienia własności prywatnej. Nie 
integracja pionowa jako taka, lecz nowoczesna: technika, nowoczesne 
środki i metody produkcji stwarzają ekonomiczną potrzebę łączenia drob- 
nych gospodarstw chłopskich w takie zespołowe organizacje, które będą 
mogły efektywnie wykorzystać środki produkcji. Stąd też przygotowanie 
przemian ustrojowych w polskim rolnictwie następuje: a) przez jakościo- 
we podniesienie poziomu technicznego i wprowadzenie nowoczesnych 
urządzeń, b) przez rozwój kółek rolniczych i innych form kooperacji wno- 
azących elementy zespołowości do procesów produkcji. Przemiany te nie 
zachodzą zatem — ściśle biorąc — przez kontraktację jako główny tor 
ewolucji rolnictwa chłopskiego ku socjalizmowi. Kontraktacja — wraz 
z właściwymi jej niektórymi elementami systemu nakładczego — nie 
może doprowadzić do zasadniczej, jakościowej metamorfozy a LS. 
własności na wsi, tj. zniesienia prywatnej własności ziemi i innych 
środków produkcji. 

Kapitał handlowy potrafił wprawdzie kiedyś przekształcać — ale też 
na określonych jedynie odcinkach — drobnych producentów towarowych 
w pracowników najemnych. Ów proces dokonywał się jednak w drodze 
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| pauperyzacji i | ekspropriacji tych di. (odobnie ocenia się skutki 
. rozwijania integracji pionowej. w rolnictwie: krajów kapitalistycznych 
W obecnym okresie). 


-. Ponieważ kontraktacja wraz z daw smi jej elementami systemu 
nakładczego nie może — ze względu na brak niezbędnych mechanizmów 


| ekonomicznych - -- doprowadzić do powstania wielkoobszarowych gospo- 
darstw: opartych na własności społecznej, pozostają bez odpowiedzi za- 
'sadnicze pytania co do dróg transformacji stosunków własnościowych 


po całkowitym zwycięstwie” .systemu nakładczego w  rolnietwie, 


"aw związku z tym i. transformacji charakteru dochodów itd. Tak- więc 


oparty na kontraktacji system nakładczy nie zawiera w sobie mecha- 
nizmu transformacji indywidualnych gospodarstw chłopskich „w gospo- 
darkę socjalistyczną. Chociaż wiąże on gospodarkę chłopską z gospodarką 
narodową, to uspołecznia tylko sferę wymiany. Tego rodzaju układ sto- 
sunków .ekonomicznych, kiedy gospodarstwa chłopskie zintegrowane 
z sektorem socjalistycznym we wszystkich gałęziach produkcji zrosną się 
na podstawie kontraktacji w jedną całość, nie byłby, oczywiście, socjali- 
zmem, lecz jedynie pewnym przybliżeniem do tego celu. Nadal pozostała- 
by otwarta kwestia uspołecznienia własności ziemi i niektórych innych 
środków. produkcji, ponieważ podstawową funkcją integracji pionowej 
w -Polsce Ludowej jest wdrażanie postępu technicznego i technologiczne 


'go-w produkcji oraz umacnianie planowości, w wymianie RO Rcznej 
ze «wsią. 


Z praktycznego punktu widzenia istotne znaczenie ma także iwdsrdze- 


nić, że prawidłowy rozwój spójni ekonomicznej państwa ze wsią jest 


przeciwstawny imperatywom, jakie logicznie wynikałyby z przyjęcia 
koncepcji. teoretycznej systemu nakładczęgo. Dotyczy to np. sprzedaży 
wiązańej środków produkcji rolnej, uważanej przez zwolenników kon- 


cepcji systemu nakładczego za majważniejszy kanał zaopatrywania rol- 


nictwa. Doświadczenie wszystkich krajów. socjalistycznych mówi o prze- 
żywaniu 'się takich naturalistycznych form spójni ekonomicznej w miarę 


_ przezwyciężania deficytu ich podaży. Ideałem przyszłości jest pełne za- 
spokojenie zapotrzebowania na. środki produkcji, a nie rozprowadzanie . 


ich w trybie wymiany wiązanej. Choć, historycznie biorąc, kontraktacja 


_ istotnie zawdzięczała swój rozwój w Polsce temu, że umożliwiała zaopa- 


trzenie gospodarstw chłopskich w deficytówe środki produkcji, to jednak 
jako system redystrybucji środków Podac dla rolnictwa na zasadzie 
wymiany wiąz! nie ma ona P> m: 


Zagadnienia właściwej waj ustroju net pil 


Dla uńiknięcia nieporozumień należy z naciskiem Gódłe=kiić, że 
w praktyce obecnego etapu umacnianie i rozwijanie kontraktacji pro- 
łuktów rolnych i elementów systemu nakładczego jest nieodzowne i sta- 
nowi jedno z ważnych zadań stojących przed państwową administracją, 
spółdzielczością „wiejską, organizacjami społeczno-politycznymi itd. Rzecz 
cała'w tym, że przeprowadzam krytykę systenzu, nakładczego jako drogi 
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socjal:stycznej przebudowy wsi. Z tego nie wynika, że nie należy w prak- 
tyce »ozwijać kontraktacji. Dlatego też tezy przedzjazdowe wskazują: 
„Waźrym zadaniem jest doskonalenie funkcji produkcyjnych i ekono- 
micznych systemu kontraktacji płodów rolmyci, która stanowi metodę : 
wiąza:ia rolnictwa z ogólnonarodową gospodarką planową oraz pogłębia 
więź rolniczego zaplecza surowcowego z przemysłem spożywczym. Na- 
tomiast zrealizowanie programu praktycznego, jaki apiikują twórcy kon- 
cepcji systeinu nakładczego, nie doprowadziłoby wcale do socjalizacji go- 
spodarki chłopskiej. 

Dopiero dokonanie — ale nie na bazie „koncepcji nakładczej”, gdyż 
to jest niemożliwe — socjalistycznej rekonstrukcji rolnictwa (rekon- 
strukcji technicznej i społeczno-ekonomicznej) stwarza pomyślne wa- 
runki do szerokiego wdrażania przemysłowych metod wytwarzania, co 
wymaga produkcji na dużą skalę, oraz do stosowania więzi pionowych 
pomiędzy przedsiębiorstwami działającymi w caiym sektorze „gospodarki 
żywnościowej”, a przynajmniej w obrębie „agroprzemysłowego” kom- 
pleksu tego sektora. Pomijając w tej chwili fakt, że pierwociny integracji 
tego typu występowały w solnictwie radzieckira jeszcze w latach trzy- 
dziestych (pod nazwą „agrolindustrialnych komoinśtów”), należy przede 
wszystkim wskazać na niezwykle interesujące zjawiska powiązań pio- 
nowych, zachodzących obecnie. w rolnictwie NRD. Rozwija się tam na 
skalę powszechną w tempie szybszym niż w innych krajach socjalistycz- 
nych ,,kooperację pionową”, uważaną za płówna. ogniwo industrializacji 
rolnictwa. W NRD coraz silniej splatsją się ze sobą przedsiebiorstwa rol- 
ne, handlowe i przemysłowe, co zapewnia żedr: :solity proces reprodukcji 
w Siecze wytwarzania artykułów spożywczych, które orze:ształca się 
w Spójny kompleks — od produkowania specyficznych dla tej gałęzi 
Środków produkcji aż do zbytu całego -asort „RENU artykułów spo- 
żywczych. 

Faktu, iż koncepcja systemu nakładczego nie zapewnia transformacji 
indyw: ;dualnej gospodarki chłopskiej w socjaliszyczną — tego faktu nie 
zmienia także próba szerszego ujęcia koncepcji, tzn. zaliczenia do. sy- 
stemu nakładczego kółek rolniczych i Funduszu Rozwcju Rolnictwa. Ta- 
kie uzuusłnienie zmienia bowiem już samą  is:otę kcnceprcji. lYówczas 
nie koatraktacja i inne elementy systemu naxładczego, lecz rozwój kółek 
rolniczych wraz z Funduszem Rozwoju Rolnictwa miałyby być głównym 
torem ewolucji rolnictwa chłopskiego ku socjalizmowi. 

Sposób rozumowania zwolenników systemu nakładczego prowadzi: do 
wniosków zbieżnych z poglądami głoszonymi niegdyś przez Palera wed- 
ług którego spółdzielczość handlowa zapewnia gospodarce chłopskiej te 
same korzyści, jakie daje wielka produkcja rolna. Jak pisze Bauer „w ten 
sposób uspołeczni się gospodarstwo chłopskie. Będzie ono Uuspołecznione, 
chociaż pozostanie własnością prywatną” 3). Chłopi będą nadal gospoda” 
rować na swych indywidualnych parcelach. Socjalizm nie naruszy — 
według Bauera — i nie zniesie. prywatnej własności chłopskiej, lecz 
„zmieni w istotny sposób społeczną funkcję tej własności. 

Nawiasem warto przypomnieć, że w swej „Kwestii agrarnej” K. Kauts- 
ky analizował stosunek pomiędzy socjalizmem a drobną gospodarką, 


5 0. Bauer: Sozłaldemokratische Agrarpolitik, Wien 1926, str. 182. 
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a ściśle biorąc dotasii zawiei 1, chłopami w GOCZĘCEE  spo- 
łeczeństwa socjalistycznego”. W trybie antycypacji dał on zarys sytuacji 
włąściwej dla zwycięskiego systemu nakładczego, by użyć terminologii 
J. Tepichta. Wszelako Kautsky nigdzie nie twierdził, że ustrój ten posiada 
cechy socjalistycznego ustroju rolnego. . 

„Środki produkcji — — pisze Kautsky — i to właśnie ekonomicznie de- 


ceydujące — będą w swej ogromnej większości własnością społeczną, 


a produkcja będzie społeczna. Drobny rzemieślnik, o ile nawet pozostanie 
samodzielnym w swym warsztacie, będzie całkowicie zależny od spo- 
łeczeństwą... „Musi on. całkowicie przystosowań się do organizmu. pro- 
dukcji społecznej oraz zostać — wbrew odosobnieniu w warsztacie, — 
robotnikiem społecznym. Tak samo. będzie również przebiegał rozwój 
chłopstwa... le gospodarstwa, które w życiu ekonomicznym spełniają 
jeszcze ważne funkcje, staną się również ogniwami produkcji społecznej, 


podobnie jak przedsiębiorstwa rzemieślnicze, choćby nawet pozostały 


one w pozornym odosobnieniu. Społeczeństwo otrzyma jeszcze większą 
władzę nad nimi niż nad przedsiębiorstwami rzemieślniczymi dzięki upań- 
stwowieniu hipotek oraz upaństwowieniu przemysłu rolniczego, od któ- 
rego zależą gospodarstwa. rolne” 5). |. 

«Należy podkreślić niezwykłą karierę - konccpcii systemu nAJERĄ czego 
w. historii myśli społeczno-ekonomicznej, który.był wprost niezliczoną 


ilość razy odkrywany i uznawany za główną dźwignię rozwoju kapita- 


lizmu w rolnictwie i stanowić miał metodę socjenz ji rolnictwa po oba- 


_leniu kapitalizmu. 


"Wczesnokapitalistyczny system : „nakładczy, opisany w dziełach Marksa 
i.Lenina, stanowił rzeczywiście —. obok manufaktury — formę transfor= 
macji rzemieślników i chałupników w proletariuszy i utorował drogę do 
zwycięstwa nowego, tj. kapitalistycznego ustroju. W związku z tym jegsz-- 
cze-'w 1908 r. jeden z dawnych badaczy marksistowskich, Liaszczenko 5), 


' postawił zasadnicze pytanie, czy kapitał handlowy odegra w rolnictwie 
«taką' samą rolę, jaką odegrał w przemyśle, przekształciwszy rzemieślni- 


ka — w robotnika najemnego. Zdaniem Liaszczenki kapitałowi handlo-. 
wemu 'sądzone jest w odniesieniu do rolnictwa spełnić tę samą misję 
historyczną,. jaką ongiś spełnił w odniesieniu do przemysłu. Historia: nie 
powtórzyła się jednak w rolnictwie, gdzie system nakładczy nie prze- 
kształcił drobnotowarowych producentów rolnych w proletariat rolny. 
Rozwój „kapitalizmu w rolnictwie potoczył się natomiast. oamiennyę, 
tj. dwiema drogami: amerykańską i pruską, które: zanalizował Lenin. 

"Obecna: ekspansja integracji pionowej w rolnictwie rozwiniętych kra- 
jów kapitalistycznych nie rozwiązuje znów tzw. kwestii chłopskiej ani nie 


, przekreśla głównej roli tzw. integracji poziomej, tj. procesu koncentracji 


własności ziemi i kapitału w wersji klasycznej. Mimo to wielu ekono- 
mistów burżuazyjnych stwierdza, że rozwój. integracji pionowej może 
stać. się czynnikiem zrównoważonego wzrostu całej gospodarki narodo- 
wej — prowadząc przy tym do parytetu dochodów w „0 Miciwie i RE 


| myśle. Okazuje się to jednak utapią. 


4) K. Kautsky: Kwestia rolna, str. 593. a 
*) P. Liaszczenko: Oczerk agrarnoj ewolucii Rossii, St. Petersburg 1908. 
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Co się tyczy wykorzystania systemu' nakładczego jako instrumentu 
transformacji drobnotowarowej gospodarki chłopskiej w socjalistyczną, 
to koncepcja ta występowała po raz pierwszy podczas polemiki pomiędzy 
Kautskym a Davidem. Drugi raz — w latach dwudziestych w ZSRR 
w toku „krystaliżacji poglądów na drogi socjalistycznej przebudowy wsi. 
Wiąże się to zwłaszcza z nazwiskiem J. Stalina, który początkowo (w pra- 
cy ,,O podstawach leninizmu”) traktował system nakładczy, zwany do- 
mowym systemem państwowo-socjalistycznej produkcji w rolnictwie, 
jako główną formę społecznej rekonstrukcji rolnictwa chłopskiego, lecz. 
później zarzucił tę koncepcję (na rzecz kolektywizacji). Koncepcja ta 
opierała się na przyrównaniu działalności specjalistycznych organizacji 
spółdzielczości wiejskiej, zajmujących się skupem i przetwórstwem lnu, 
mleka, kartofli itd., do domowego systemu przemysłu kapitalistycznego. 
Wiążąc gospodarkę państwową z drobną gospodarką chłopską, spółdziel- 
czość wiejska miała jakoby przekształcać w istocie chłopów w robótni- 
ków domowych socjalistycznego przemysłu, a ich gospodarkę — w sy- 
stem produkcji państwowo-socjaligtycznej. 

Jeśli idzie o teoretyczne powinowactwo koncepcji systemu nakładcze= 
go z innymi koncepcjami, które występowały w toku wieloletniej i roz- 
ległej dyskusji nad drogami socjalistycznego rozwoju wsi w Polsce Lu- 
dowej, to należy podkreślić takie powinowactwo. z pewnymi bardzo roz- 
powszechnionymi w Polsce koncepcjami. 

"Tak np. bezpośrednio po 1956 r. formułowano pógląd, który można 
streścić aatebuj 6 nigdy żadna formacja społeczno-gospodarcza nie zwy- 
ciężyła poprzedniej formacji od razu, za jednym zamachem. Kapitalizm, 
który oznacza panowanie wielkich przedsiębiorstw, współżył i współżyje 
z przedsiębiorstwami drobnymi, posługującymi się dawną techniką. A na- 
wet po zwycięstwie kapitalizmu długo jeszcze utrzymywały się resztki 
urządzeń feudalnych. To prawo nie może nie obowiązywać socjalizmu. 
Do socjalizmu poszczególne kraje przeszły lub w perspektywie histo- 
rycznej przejdą albo w drodze rewolucji, albo w dnodze stopniowego roz- 
woju. Ale nawet przejście rewolucyjne nie zawiera konieczności uspo- 
łecznienia wszystkich środków produkcji. Socjalizm istnieje zawsze tam, 
gdzie główne i podstawowe gałęzie gospodarki są uspołecznione. oraz 
gdzie władza polityczna należy do ludu pracującego. Socjalizm bynaj- 
mniej nie stwarza konieczności np. uspołecznienia całego rolnictwa, tam 
gdzie poprzednio rozwój kapitalizmu nie doprowadził do zorganizowania. 
produkcji rolnej w postaci masy wielkich fabryk rolnych, opartych na. 
pracy najemnej. W krajach niedorozwiniętych rewolucja socjalistyczna . ' 
mogła stwarzać potrzebę całkowitego uspołecznienia rolnictwa, aby w ten. 
sposób zdobyć niezbędne masy siły' roboczej ze wsi do rodzącego się 
w szybkim tempie przemysłu, a także umożliwić świadczenia rolników 
na rzecz przyspieszonego uprzemysłowienia. 

Taki sposób rozumowania prowadził do wniosku, który też został 
expressis verbis siormułowany, że socjalizm nie zakłada konieczności 
uspołecznienia własności w drobnotowarowej gospodarce chłopskiej. 
Wniosek taki jednak jest moim zdaniem nie do pogodzenia z marksistow- 
sko-leninowską teorią ekonomiczną. 

Poważne wątpliwości nasuwają się również w odniesieniu do lanso- 
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wanej ostatnio kóncepcji, według której nasze rolnictwo jako całość mas 
obecnie cechy socjalistycznego ustroju rolnego, a to w rezultacie głębo- 
kich przemian w ustroju agrarnym, jakie dokonywały się w ostatnim 
dwudziestoleciu w Polsce. W innej wersji słownej resumć tej koncepcji 
nalazło następujący wyraz: 

„Słuszne jest i celowe rozgraniczanie pojęć społecznego charakteru 
poszczególnych gospodarstw i przedsiębiorstw rolnych i społecznego: cha- 
rakteru rolnictwa jako całości; o charakterze społecznym gospodarstw 
decydują stosunki społeczne, głównie stosunki własności, pracy, źródeł 
pozyskiwania dochodów. O charakterze społecznym ustroju rolnego de- 


'ceydują głównie stosunki społeczne istniejące w skali gospodarki naródo- 


wej, sposób i ścisłość zintegrowania z całą gospodarką, stosunki społeczne 
kształtujące tę rozległą sferę wzajemnych powiązań, jak wreszcie sto- 
-sunki społeczne istniejące między samymi gospodarstwami rolnymi. 
Ustrój społeczny rolnictwa nie musi pokrywać się z charakterem 'spo- 


'łecznym nawet przeważającej masy wytwórców rolników, jeśli nie stol 


z nim w. zasadniczej sprzeczności, jeśli potrafi podporządkować ich 
rozwój sposobowi funkcjonowania całej gospodarki narodowej... Nara- 
stające elementy zespołowego działania i zespołowej akumulacji, plano- 
wości i powiązania indywidualnego rolnictwa z całokształtem gospodarki 
narodowej nazywane bywają socjalizacją pośrednia. Uważam, że istnieję 
podstawy, aby ustrój polskiego rolnictwa w swoim stanie obecnym 1 ten- 
dencjach rozwojowych uznać za ustrój posiadający cechy socjalistycznego 
ustroju rolnego” 5). 

Niektórzy. ekonomiści markaistowójy zwalczający agrarystyczne teorie 
„dekapitalizacji” rolnictwa (teorie. propasujące rozwój tzw. drogą po- 
średnią, tj. przez tworzenie „akapitalistycznych” gospodarstw rolnych) 
formułują, ale w odniesieniu do ustroju kapitalistycznego, tezę, według 


której po to, aby można było mówić o istnieniu rolnictwa ka ApitAliSESczne- 


go, mogą, ale nie muszą istnieć kapitalistyczne gospodarstwa rolne, Czy 
jednakowoż można uznać, iż istnieje rolnictwo socjalistyczne bez socja- 
listycznych przedsiębiorstw rolnych (pomijamy tu PGR)? 

Przede wszystkim należy stwierdzić, że wyrażany obecnie przez nie- 
których ekonomistów pogląd, jakoby nasze rolnictwo jako całość miało 
charakter socjalistycznego ustroju rolnego, dostarcza złej busoli dla 


. programu działania praktycznego w dziedzinie przebudowy ustroju rol- 


nego PRL, sprowadzającej się właśnie do transformacji drobnotowarowel 
gospodarki chłopskiej w. socjalistyczną, albowiem jest poglądem nie 
słusznym merytorycznie 7). Jest przecież prawdą rudvymentarną, iż — 
pomijając wszystkie inne elementy — zasadniczą cechę socjalistycznych 


9 T. Rychlik: Problemy ustrojowe polskiego rolnictwa. „Zagadnienia Ekonomiki 
Rolnej”, 1966 r., nr 6, str. 41. 

7 Jak. stwierdza J. Tejchma w artykule pt. Niektóre zasady t problemy polityki 
rolnej, opublikowanym we wrześniowym numerze „Nowych Dróg” z br — 
„stosunkowo pomyślne przyrosty produkcji rolnej... uzyskujemy w warunkach 
określonych dominacją gospodarki chłopskiej (85%, areału użytków rolnych). 
Ten fakt może stanowić obiektywne źródło fałszywych interpretacji społeczno- 
„ustrojowych aspektów polityki rolnej. Wskazać można na dwa główne kierunk! 
błędnych interpretacji. Pierwszym jest niedocenianie lub wręcz niedostrzeganie 
istotnych zmian, jakie zachodzą w całym rolnictwie, również w gospodarce - 
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stosunków produkcji, w tym i w rolnictwie, stanowi społęczna własność 
środków produkcji. Tymczasem podstawowy sektor produkcyjny 'rol- 
nictwa polskiego — to wciąż drobnotowarowa gospodarka chłopska, 
oparta na prywatnej własności środków produkcji, wraz z wynikającymi 
stąd konsekwencjami w dziedzinie stosunków ekonomicznych wsi, jak- 
kolwiek prawie doszczętnie skurczył się zasięg układu kapitalistycznego, 
a rozwój.rolnictwa indywidualnego opiera się na kooperacji z sektorem 
socjalistycznym gospodarki narodowej. Nie można by nawet jeszcze po- 
wiedzieć, że obecnie w Polsce problem rolnictwa jako gałęzi socjalisty- 
cznej gospodarki został rozwiązany w tym sensie, że określony procent 
(np. 40—50%) potencjału wytwórczego objęła socjalistyczna produkcja 
o wysokiej wydajności prący, a wielkie rzesze drobnych rolników nie 
stanowią już czynnika rozstrzygającego o towarowej produkcji zboża, 
miesa itd., co tym samym oznaczałoby, że socjalistyczny system gospo- 
darki zyskał decydujące pozycje zarówno w produkcji, jak i na rynku. 
Jakie są gnoseologiczne przesłanki poglądu, według którego obecny 
ustrój rolnictwa polskiego można uznać za ustrój mający cechy socjali- 
stycznego ustroju rolnego? 
Wynika to, po pierwsze, z opacznej interpretacji faktów. świadczących 
o zasadniczej zmianie warunków ekonomicznych, w jakich istnieje i roz-- 
wija się gospodarka chłopska w naszym kraju. 


Państwo socjalistyczne rozporządza wszystkimi kluczowymi pozycjami 
gospodarki narodowej: przemysłem, handlem, środkami transportu, syste- 
mem kredytowym, monopolem handlu zagranicznego itd. Uspołecznienie 
tych kluczowych pozycji gospodarczych nadaje planowy charakter. 
całej naszej ekonomice, w tym i rolnictwu, które zostaje włączone w sfe- 
rę planowania. Rynek, który wiąże nasze rolnictwo z przemysłem, jest 
rynkiem uspołecznionym. Cykl produkcyjny rolnictwa — z wyjątkiem 
zapewne niektórych zjawisk występujących na rynku trzody chlewnej 
oraz rynku płodów ogrodniczych — przestał być cyklem kapitalisty- 
cznym. Ważne jest tu w szczególności wysokie uspołecznienie sfery 
inwestycji rolniczych oraz kształtowanie zespołowej akumulacji za po- 
średnictwem Funduszu Rozwoju Rolnictwa. Wiąże się ż tym rozwój. 
uspołecznionego rynku usług produkcyjnych dla rolnictwa, przejmują” 
cych cały szereg funkcji produkcyjnych od gospodarstwa chłopskiego 
(orka i sprzęt plonów, wysiew nawozów sztucznych i wapnowanie gleb . 

maszynami kółek rolniczych, transport wiejski, czynności właściwe go- 
spodarce nasiennej, przetwórstwo rolne itd.), rozwój elementów. systemu 
nakładczego SZER ch z kontraktacją, a także uspołecznienie sektora 
oświaty rolniczej przygotowującego kadry fachowców dla rolnictwa. 


chłopskiej, w procesie socjalistycznego budownictwa. Dlatego istnieje nie tylko 

teoretyczna i ekonomiczna, lecz także społeczna potrzeba dokonywania ogólniej- 

szych analiz ewolucji gospodarki chłopskiej.. Drugi kierunek błędnej interpre- 

tacji polityki rolnej polega na tym, że przy obecnej polityce może rodzić się 

złudzenie, iż gospodarka chłopska wykazuje trwałość ustrojową 1 zdolność roz- 

wiązywania wszystkich problemów. Tu przypomnieć należy przede wszystkim 

fakt wybitnie niezdrowej struktury gospodarki chłopskiej... Nie można sobie 

wyobrazić przyszłościowego rolnictwa o tak rozdrobnionej strukturze. Koncen- . 
wej”. ziemi jest i będzie rozwiązaniem niezbędnym w perspektywie rozwojo- 

wej 
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W rezultacie nastąpiło zniesienie wyzysku w sferze produkcji (zanik 
prywatnego najmu siły roboczej,.wyrobników itp.), a przede wszystkim 
w sferze wymiany pomiędży wsią a: miastem. Strukturalne przeobrażenia 
rolnictwa znajdują wyraz również w tym, że w praktyce zostały za- 
mknięte źródła kapitalistycznego rozwarstwiańia się drobnej gospodarki 
chłopskiej. Wszystkie powyższe fakty, jak i' inne nie wymienione, ozna- 
czają, że zmieniły się zasadniczo sytuacja (warunki działalności) oraz 
niektóre cechy indywidualnej gospodarki chłopskiej w rolnictwie pol- 
skim, lecz istota tej gospodarki nie uległa jeszcze zmianie. W rezultacie 
różnorodnych form kooperacji i integracji socjalistycznego sektora go- 
spodarki narodowej z sektorem indywidualnej gospodarki chłopskiej, 
form opartych na zespalaniu nowoczeshych społecznych środków pro- 
dukcji i wykwalifikowanych kadr specjalistów z ziemią oraz innymi 
czynnikami produkcji, będącymi prywatną własnością chłopską, nastę 
puje włączenie potencjału wytwórczego gospodarstw chłopskich do spo- 
łecznego procesu rozszerzonej reprądukcji, W ten sposób powstają nader 
pomyślne przesłanki do przekształcenia w przyszłości indywidualnej go- 
spodarki chłopskiej w formację rzeczywiście, tj. w swej istocie, socjali- 
styczną, przesłanki do stopniowej zmiany wszystkich stosunków ekono- 
micznych na wsi. Przekształcenie takie dokońa się dopiero w przyszłości. 
Drugą przesłanką gnoseologiczną krytykowanego tu poglądu jest nie- 
prawidłowe zastosowanie kategorii subsumcji w odniesieniu do drobnej 
gospodarki chłopskiej w okresie przejściowym od kapitalizmu do socja- 
lizmu, a okres ten trwa nadal w Pólsce właśnie z powodu niedokonania 
transformacji drobnotowarowej gospodarki chłopskiej w gospodarkę so- 
cjalistyczną. | | | | 
Zjawisko subsumcji oznacza występowanie w danej formacji społeczno- 
-ekonomicznej układu niesamodzielnego, który jest podporządkowany 
układowi panującemu. Wszelako interpretując charakter ustroju rolni- 
ctwa polskiego, w którym dominuje jeszcze indywidualna gospodarka 
chłopska, nie można mechanicznie doszukiwać się ścisłej analogii i czynić 
z tej ahalogii argumentu w dowodzeniu — z sytuacją w ustroju kapi- 
talistycznym, który podporządkowuje swym prawom niekapitalistyczną 
. drobną gospodarke chłopską. Rolnictwo jako całość rzeczywiście podlega 
ogólnym prawom ekonomicznym kapitalizmu, a panujący ustrój kapi- 
tslistyczay wyciska swoje piętno na niekapitalistycznei gospodarce chłop- 
skiej, przy czym dostosowanie się gospodarki chłopskiej idzie tak 
daleko, że nawet spółdzielczość, instytucja powołana do życia przez masy 
pracujące dla samoobrony przed wvzyskiem kapitału handlowego 1 po- 
życzkowego, sama staje się „kolektywną instytucją kapitalistyczną”. 
Przedkapitalistyczne resztki zlewają się w rolnictwie z kapitalistyczny- 
mi stosunkami produkcji i można mówić o swoistej „jedności”” stosunków 
kapitalistycznych z przedkapitalistycznymi. Zależność gospodarki chłop- 
skiej od panujących stosunków ekonomicznych przejawia się najogólniej 
w tvm, że na mocy praw rozwoju kapitalizmu I pod jego wpływem 
drobna gospodarka chłopska rozwija się w kierunku kapitalizmu, wy- 
twarzając dla rynku określonego przez produkcję kavitalistyczna, oraz 
»najduje się w zasięgu działania praw tego rynku. Nie mając jednak 
warunków do organizowania produkcji w sposób kapitalistyczny, gospo- 
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darstwo to popada w sprzeczność z ogólnospołecznymi warunkami pro- 
dukcji. Rozwiązaniem tej sprzeczności jest rozwarstwienie, chociaż chłop 
broni się przed nim nadmierną pracą. Z tego też powodu można gospo- 
darkę chłopską — zanim nastąpi rozwarstwienie — rozpatrywać sub 
specie kapitalizmu. Układy te cechuje bowiem — mimo wielu zasadni- 
czych różnic — jednotypowość ze względu na prywatną własność środków 
produkcji (co stanowi przesłankę do urzeczywistniania się prywatno-kapi= 
talistycznej tendencji rozwoju drobnotowarowej gospodarki chłopskiej). 
Takiej jednotypowości zaś brak pomiędzy wielką gospodarką socjalisty= 
czną, opartą na społecznej własności środków produkcji, a drobną gospo- 
darką chłobską opartą na prywatnej własności środków produkcji, przy 
czym niekapitalistyczna własność prywatna chłopów nie przekształca 
się bynajmniej w trybie żywiołowej ewolucji we własność społeczną. 
Wynika stąd wniosek o niesłuszności absolutyzowania zjawiska sub- 
sumcji, którego należy unikać tak samo, jak pomniejszania określającego i 
wpływu, jaki na drobnotowarową gospodarkę chłopską wywiera w Polsce 
socjalizm. 

„Analiza rozwoju współczesnego rolnictwa w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych jest ważna nie tylko z tego powodu, że umożliwia 
ujawnienie racjonalnego doświadczenia w zakresie organizacji produkcji, 
ale również i dlatego, że zmiany strukturalne, które dokonują się w rol- 
nictwie kapitalistycznym (np. przebieg procesu koncentracji), są po« 
mocne w rozumieniu niektórych procesów zachodzących w rolnictwie 
naszego kraju. Należy jednak unikać przesady w doszukiwaniu się ana-- 
logii pomiędzy procesami w rolnictwie rozwiniętych krajów kapitalisty- 
cznych a procesami zachodzącymi w rolnictwie Polski Ludowej. Nie- 
zbędne jest przestrzeganie właściwego kryterium metodologicznego, 
a mianowicie, że decydujące znaczenie ma zrozumienie tendencji rozwoju 
badanej formacji społeczno-ekonomicznej, praw jej stawania się i ruchu 
oraz jej wewnętrznej logiki. 

Również w okresie przejściowym od kapitalizmu do socjalizmu gospo- 
darka chłopska nie jest układem autonomicznym, zamkniętym, lecz istnie- 
je jako włączona i podporządkowana organizmowi społecznej produkcji, 
jednak mechanizm subsumcji w okresie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu jest inny niż w warunkach kapitalistycznych, kiedy wieś ży- 
wiołowo szła za miastem. Socjalistyczne stosunki produkcji na wsi są 
koniecznością, ale nie rodzą się samoczynnie i spontanicznie pod wpływem 
sektora socjalistycznego. Socjalistyczny program przemian struktury 
agrarnej stanowi cel państwa ludowego. Temu podporządkowana jest 
działalność organów władzy i instytucji społecznych, takich jak spół- 
dzielczość, kółka rolnicze itd. Następuje więc instytucjonalizacja sub- 
sumcji. | 

Prawidłową interpretację charakteru ustroju rolnictwa polskiego za- 
wierają tezy KC PZPR na V Zjazd partii, w których mówi się o tym, 
że w Polsce „postępuje wzrost elementów socjalistycznej gospodarki 
w rolnictwie, a więc szybki wzrost ciężaru gatunkowego państwowych 
gospodarstw rolnych w całości produkcji rolnej, a zwłaszcza towarowej, 
wydatny wzrost zespołowego majątku w ramach kółek rolniczych i spół- 
dzielczości wiejskiej oraz rozbudowa powiązań ekonomiczno-produkcyj- 
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nych gaspodarki chłopskiej z POCZEH uspołecznioną”. W innym miejs 


' .scu tezy stwierdzają zupełnie Słusznie, że w rezultacie polityki ralnej. - | 


- partii „wzrósł majątek społeczny w ralnictwie, a tym samym ToZSZe: 


rzyła się sfera oddziaływania socjalizmu na stosunki wiejskie”. 
Tezy ukazują realistyczny obraz charakteru ustroju rolnictwa w Pólsce | 


- Ludowej, ale obraz odmienny od tego, jaki wynikałby z przyjęcia teorii 


0 socjalistycznym charakterze tolnictwa polskiego jako całości. Gdyby 
uznać, że rolnictwo polskie jako całość ma już obecnie cechy socjalisty- 


" cznego ustroju rolnego, oznaczałoby to, iż nie ma już klasy drobnotowa- 


. rowych producentów chłopskich. Jęj miejsce "musieliby zająć albo re- 


botnicy zatrudnieni w rolnictwie (jak to wynikałoby logicznie z koncepcji: 


'J. Tepichta), albo socjalistyczna klasa chłopstwa spółdzielczego (jak to 


się dzieje w ZSRR czy krajach demiokracji ludowej), co — jak wiado- 
mo — nie występuje w Polsce Ludowej. I znów tezy stwierdzają, że 
„drugą podstawową klasą naszego narodu są chłopi. Klasa ta, w. ogromnej 
większości składająca się z rolników prówadzących indywidualnie gospo* 
darstwa chłopskie, złączona jest sojuszem z klasą robotniczą... Postąwę 


| społeczną chłopa polskiego coraz bardziej określają jego zbieżne interesy 


aj 


jako drobnego, indywidualnego producenta ż interesami robotniczo- 

-chłopskiego państwa socjalistycznego”. ' : 
Istnieje nadal w Polsce Liudowej kwestia: chłopska w postaci dominącji 

prywatnych gospodarstw chłopskich, Prywatna własność ziemi wciąż 


jeszcze stanowi podstawę egzystencji milionowych mas chłopskich (p9-_ 


mijając, rzecz jasna, grupę tzw. chłopów-=robotników). Treścią społeczną 
kwestii chłopskiej we współczesnej Polsce jęst skierowanie klasy chłop- 


„skiej na tory nowych, socjalistycznych stogunków produkcji, opierają 


cych swój rozwój na organizacji ROW oczom wa materialno-techni- 


- cznej. 


Dyskusja _przed_V Zjazdem 


Czesłuw Wiśniewski 


O zaan gażowaną 
_ postawę filmowców 


-_ Wychowawczego, a zt i politycznego znaczenia sztuki filmowej nie 
trzeba uzasadniać. Sugestywność obrazów, możliwość działania na 
wszystkie „struny” ludzkiej wyobraźni i psychiki, a równocześnie ma- 
"sowy zasięg widowni kinowej — oto nie do pogardzenia atrybuty tej 
sztuki. Wydarzenia marcowe, następujące po nich żarliwe i wielostronne 
dyskusje w różnych środowiskach społecznych, ujawnianie przyczyn 
tych wydarzeń, a także głębszych przyczyn słabości naszego frontu 
ideologicznego kierują uwagę także na sprawy filmu polskiego. 


Może ktoś. oczywiście powiedzieć, że i wcześniej zdawano sobie sprawę 
ze znaczenia filmu, żę dyskusje na temat stanu naszego kina są niemal 
permanentne. Tak, to prawda. Ale obecnie zarówno warunki, w których © 
toczą. się dyskusje, jak i głęboki, bezkompromisowy ich charakter, po” 
zwalają na dokonanie ocen gruntownych i to opartych na kryteriach ide- | 
owych i estetycznych, dyktowanych potrzebami naszego narodu. 


Chociaż poziom sztuki filmowej zależy od więlu czynników idęowych, 
artystycznych i produkcyjnych, chociaż jest w określonym stopniu po- 
chodną sytuacji innych dyscyplin sztuki, nieprzypadkowo w dyskusjach 
ostątnich miesięcy uwaga koncentruje się na sytuacji środowiska filmo- 
wego, na strukturze organizacyjnej naszej kinematografji. Powiedział= 
bym nąwęt, że trwające od lat dyskusje w samym środowisku filmo- 
wym (mam na myśli twórców i realizatorów filmowych, publicystów 
itp.), proklamowanie szkół i ogłaszanie ich upadku, próby uzdrawiania 
sytuacji i częsta niemoc musiały doprowadzić do stanu, w SA szer- 
sza interwencja społeczna stała się wręcz konieczna. 


"Jak to niekiedy bywa w dyskusjach powodowanych iaasdnikkć emo- 
cją, mamy więc i obecnie do czynienia z niektórymi sądami uproszczo- 
nymi i pochopnymi, z opiniami zbyt jeszcze uogólniającymi i skrajnymi. 
Ale płynie z tych dyskusji, które stać się muszą przedmictem szczegó- 
łowej analizy, których znaczenie trudno wprost przecenić, wiele ważkich 
nauk dla środowiska twórców i realizatorów filmowych. 


Istńieje w Polsce ogromna, licząca rocznie ponad 150 min sidóiaii | 
kinowa o rozbudzonych potrzebach, chłonna, ale i krytyczna. Musi się 
oną stać głównym adresatem filmów polskiego twórcy, a jej uznanie 
najwyższą dla twórcy nagrodą. 
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Ta ogromna widownia wyznacza też rangę wysiłku twórcy i jego od= 
powiedzialność, określa rolę twórcy w głównym nurcie socjalistycznych - 
przeobrażeń. 


Ta ogromna widownia wreszcie — to przecież współtwórcy dorobku 
materialnego i kulturalnego naszego kraju. Liczyć się z jej opiniami, 
mówić o jej sprawach, dołączać swój talent do ogólnonarodowego frontu . 
budowniczych socjalizmu w Polsce — to jedyna alternatywa postawy, 
która prowadzi niektórych twórców do zarozumialstwa czy oderwania 
od życia WIRSNEBO narodu. 


je” 29 
| 
; 


Żbudowaliśmy w Polsce Ludowej bazę filmu na skalę przemysłową. | 
Wykształciliśmy i nadal kształcimy kadry uzdolnionych realizatorów. 
Po raz trzeci w okresie powojennym dokonujemy obecnie zmiany 
w strukturze naszej kinematografii. Przypomnę, że istniejąca do roku 
1956/57 struktura opierała się o wytwórnie, w których bezpośrednio 
związani z nimi twórcy realizowali swoje filmy. Był to okres odbudo- 
wy i pierwszych kroków w produkcji. Otrzymaliśmy wtedy szereg fil- 
mów o wojennych doświadczeniach naszego narodu, choć ogólna liczba 
wyprodukowanych filmów była niewspółmiernie mała w stosunku d 
potrzeb. 


Reorganizacja z roku 1956/57 przyniosła strukturę obowiązującą do 
dzisiaj, opartą na istnieniu zespołów realizatorów filmowych. Zespoły 
te z czasem połączyły w sobie ideę samorządu twórczego z rolą produ- 
centa filmów. Powiedzmy też otwarcie, że w miarę upływu czasu — 
a zespoły działają ponad 10 lat — funkcje produkcyjne zepchnęły na - 
margines lub wyeliminowały owe elementy samorządu twórczego. Z okre- . 
sem istnienia zespołów w obecnym kształcie wiąże się znaczny ilościowy 
wzrost produkcji filmowej: filmów fabularnych, telewizyjnych i krótko- 
metrażowych. Pozostawiając historykom filmu ocenę dylematu co do 
istnienia czy nieistnienia i wartości polskiej szkoły filmowej, podkreślić 
wypada, że w okresie tym ukazało się szereg wybitnych pozycji filmo- 
wych, cieszących się popularnością w kraju i przynoszących rozgłos pol- 
skim filmowcom. 


Większa liczebnie produkcja e osiągała na początku lat sześćdziesią- 
tych około 25 filmów rocznie — pozwalała przechodzić do porządku 
dziennego nad pozycjami słabszymi czy słabymi. 


Od paru lat zaczęły się pojawiać symptomy kryzysu naszej kinema- 
tografii. Świadomie używam określenia „symptomy kryzysu” i chciał- 
bym to stwierdzenie nieco rozwinąć. Myślę, że chodzi tu nie tylko o róż- 
ne perturbacje w funkcjonowaniu ogniw kinematografii w latach ostat- 
nich, ale co gorsza, o symptomy kryzysu ideowego i artystycznego. 


Tak więc zespoły, producenci filmów, w miarę eliminowania pozorów 
samorządu artystycznego, monopolizując produkcję, przyczyniały się do 
powstania i umocnienia monopoli jednostek na określanie tego, co dobre, 
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a co złe, dyktowanie kryteriów ocen ideowych i artystycznych. Struk- 
tura zespołu i zasady finansowania powodowały, że szereg czółowych 
reżyserów pochłoniętych czynnościami. O RARCDJRYDA: nie  zmajdo- 
wało czasu na realizację własnych filmów. | 


Obserwujemy równocześnie znaczne "kłopoty scenariuszowe, brak cie= 
kąwych propozycji co do materiału literackiego, przechodzenie obiecu- 
jących scenarzystów w szeregi realizatorów filmów. Zmniejszała się 
liczba produkowanych filmów fabularnych. Wadliwości struktury pro* 


dukcyjnej stanowiły, rzecz jasna, tylko jedną z przyczyn aktualnego 
stanu. | 


Powstanie zespołów i związane z tym ożywienie Śóśczć laczył6 się 
z okresem- przemian popaździernikowych. W tym czasie, jak wiadomo, 
z inicjatywy i pod przewodnictwem naszej partii eliminowano z życia 
politycznego nieprawidłowości okresu kultu jednostki, przywracano de- 
mokratyczne normy życia społecznego oraz zasady i dzisiaj obowiązu- 
jacej polityki kulturalnej naszego państwa. Wiadomo też, że wysiłki 
partii zmierzające do naprawienia błędów przeszłości musiały iść w pa- 
rze z walką przeciwko siłom reakcyjnym i rewizjonistycznym, które 


dążyły do drugiego, etapu „naprawy”, a więc do otwartej WZA! z sy”. 
stemem socjalistycznym. 


Tak było we wszystkich dziedzinach życia społecznego i politycznego. 
"Tak było również w dziedzinie twórczości. Obok słusznego nurtu, spra- 
wiedliwego rozrachunku z błędami przeszłości, rozszerzania zakresu te- 
matycznego na ważkie, choć trudne problemy naszej powojennej historii, 
pojawiały się tendencje do zasadniczej rewizji naszych założeń ideo- 
wych, do dyskredytowania partii i socjalizmu, podkopywania życiowo 
ważnych dla Polski sojuszów. Nie przezwyciężonym do końca elemen- 
tom antysocjalistycznym i rewizjonistycznym przychodziło w sukurs 
szczególnie wzmożone w ostatnich latach oddziaływanie wrogich sił ze- 
wnętrznych. w ramach szeroko zakrojonej wojny psychologicznej prze- 
ciwko socjalizmowi. W tej wojnie przeciwko Polsce nasi mrze- 
ciwnicy wykorzystywali i wykorzystują wszystkie dostępne środki, 
imprezy czy kontakty. Nie pozbawione też były. określonego celu poli- 
tycznego nagrody na festiwalach filmowych. 


Nie mam absolutnie zamiaru kwestionować talentu i zasług naszych 
twórców, których filmy otrzymały nagrody festiwalowe. Ale jest coś 
zastanawiającego w tym, jak rośnie na festiwalach zachodnich ranga 
filmów z krajów socjalistycznych właśnie wtedy, gdy ich twórcy znaj- 
dują się w opozycji do władzy, atakują założenia socjalizmu lub cho- 
ciażby podejmują tzw. tematy neutralne. Równocześnie w polityce na- 
gród premiuje się eksperymentatorstwo, udziwnieńia formalne. Nie bez 
skutku. I u nas przecież pojawiły się głosy, że polski twórca może zy- 

 skać rozgłos w Świecie tylko szokującym osiągnięciem artystycznym, 
"bo kogo mogą interesować sprawy „polskiego zaścianka”. Nie muszę - 
dodawać, że „Świat” w pojęciu wielu to świat zachodni. ' 


Nie znaczy to, bym występował przeciwko rywalizacji, porównywaniu 
naszego dorobku z dorobkiem twórczym w świecie. Die może to jednak 
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powodować kreowania. „mistrzów” bez pokrycia, w wartościach po- 
wszechńie: akceptowanych, we. własnym: kraju. 

Istotną słabością naszego filmu jest unikanie przez twórców proble- 
matyki współczesnej. Doskonale rozamiem wszystkie trudności z tym 
związane, ale nie mogę pogodzić się z argumentacją, którą uzasadnia z 
brak tematów z życia współczesnego w filmie. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy przeprowadziłem dziesiątki rozmów 

z reżyserami, scenarzystami oraz innymi pracownikami filmu. Pytałem 
również o przyczyny sprawiające, że tak burzliwy w wydarzenia, 
o-'ogromnym znaczeniu dla Polski i jej obywateli nurt przemian socja* 
listycznych w kraju, praca milionów budowniczych socjalizmu, nie' znaj: 
duje odbićia w sztuce filmowej. Z odpowiedzi wynikało zazwyczaj, że: 
a) sprawy to niezbyt odległe w czasie, świeże w pamięci, a więc drażli- 
we, b) zmienia się. ocena pewnych faktów, powstają więc pretensje 
o prezentowaną ocenę, c) trudno zaspokoić. wszystkie oczekiwania ludżi 
o tym decydujących, a najważniejsze, że bez krzywego zwierciadła, bez 
krytyki nie ma możliwości pokazywania prawdy, a my ponoć krytyki 
nie lubimy itp. Słówem jest w tym, jak mi się wydaje, sporo specy- 
ficznego konformizmu i braku przekonania, że stojąc na gruncie socja- 
lstycznych.: przemian naszego. kraju można te zmiany utrwalać, że wal- 
cząc z wieloma jeszcze przeżytkami starego . porządku można oddać 
swój.talent ludziom pracy 'w dążeniu do uczynienia życia lepszym 
i piękniejszym. 
. Jędnym ze Źródeł zaj ideowego w środowisku twórczym były 'nie- 
które inicjatywy współpracy z Zachodem, w tym także z firmami za* 
chodnioniemieckimi. Jak wiem, niektóre zlecenia czy kooprodukcje były 
następstwem takich. czy innych koneksji niektórych naszych realiza- 
torów. 

W dyskusji nad stanem naszej kinematografii ostro rozprawiano. się 
z tymi praktykami. Krytykowano, i słusznie, ' tych, którzy świadomie 
czy nieświadomie rezygnując z racji ideowych i politycznych naszego 
kraju, akceptując postulaty klienta, oddawali przysługę przeciwnikom 
politycznym, dawali gorszący przykład młodym. 

Chciałbym dodać, że nadal będziemy rozwijać współpracę z zagranicą. 
Chodzi jednak o to, by rozwijać ją na określonych zasadach, uwzględ- 
niając nasze racje narodowe i ideowe, TOZWAJRE z partnerami, którzy 
rzeczywiście na to zasługują. 

Oto w telegraficznym skrócie przedstawione uwagi o symptomach 
kryzysu ideowego w naszym. filmie. Chciałbym podkreślić, że celowo 
koncentrowałem uwagę czytelnika na słabościach filmu, i to filmu fabu- 
larnego. chociaż i w tej dziedzinie jest znaczny dorobek. A cały dorobek 
kinematografii to także film telewizyjny i krótkometrażowy, gdzie 
osiągnęliśmy znaczne sukcesy. Oświetlenie i rozeznanie słabości powin- 
no pomóc naszym twórcom je usunąć i wnieść efektywniejszy wkład do 
ogromnej pracy, jaką pod kierunkiem partii prowadzi nasz naród w dzie-. 
le budowy Polski socjalistycznej, kraju ludzi żyjących dostatnio i kul- 
turalnie. Zarówno w ostatnim okresie, jak i w roku bieżącym ukazało 
się sporo filmów interesujących i dobrych. W roku przyszłym i latach 
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złaskaGiyĆh — miejmy nadzieję — będzie ich jeszcze więcej. Taki jest 
w każdym razie ceł wysiłków, które podejmujemy wspólnie ze środo- 
wiskiem twórców i realizatorów at awyć 
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Nadszedł czas. wyciągnięcia wniosków z dyskusji i krytyki spółecznej. 
'Na'początku trudnej i długofalowej pracy, którą podjęliśmy, znajduje 
się trzecia w powojennej historii naszej kinematografii reorganizacja 
struktury produkcji filmowej. Celem tej kolejnej reorganizacji, po wie 
loletnich dyskusjach nad tym, 'co dobre; a co złe w stanie dotychcża- | 
sowymi, jest wyeliminowanie powstałych wynaturzeń, stworzenie warun- 
ków do dalszego ilościowego i jakościowego rozwoju twórczości filmo- 
-wej, Chcemy więc żachować z dotychczasowej struktury te wszystkie 
"jej elementy, które zdały egzamiń życia, w praktyce okazały się poży- 
'teczne. Zachowujemy zespół jako kolektyw twórczy, instytucję samo- 
rządu artystycznego, której nie urzeczywistniono w poprzednim kształ. 
cie zespółu. 
Odciążamy zespół od spraw finangowo-gospodarczych, które RizEŻRE 
dzą do przedsiębiorstwa. Zespoły przestaną być producentami filmów, 
"ale zachowają wpływ na produkcję w zakresie wynikającym z nadzoru 
-ideowo-artystycznego. Znosimy -automatyczny: nadzór artystyczny nad 
reżyserami, zachowując opiekę nad debiutami. Na czele zespołu staną 
z zasady niereżyserzy. Reżyser cały swój czas powinien poświęcić pracy 
mad: filnem zgodnie ze swoim przygotowaniem i powołaniem. 
Zmienią się - równocześnie zasady. wynagradzania. twórców. Zamiśst 
'zniesionych tańntiem, wprowadzone zostaną nagrody wypłacane według 
jednócześnie stosowanych kryteriów, którymi są walory ideowo*arty- 
, styczne filmu, wyniki ekonomiczne produkcji i wyniki rozpowszechhia- 

nia filmu. W zasadach prawnych nowych zespołów przewidujemy szereg 
'postanowień, które pozwolą w przyszłości uniknąć merozaya obecnie 
"wynaturzeń. 

Nówa struktura kinematografii zacznie funkcjonować w. pełni od 
1 stycznia 1969 r. Przewiduje się powołanie 6 zespołów, a już obecnie 
równolegle ze starymi działają '4 nowe zespoły, koncentrując swoją 
uwagę na* poszukiwaniu materiału literackiego. Chodzi o to. by 
przekształcenia organizacyjne nie wpłynęły. hamująco na prace litera- 
«kie i pródukcyjne. Jak dotychczas, wbrew. pesymistyczńym przewidy- 
waniom ludzi odchodzących, udało się nam utrzymać. pracę na niezłym 
poziomie. W roku bieżącym wyprodukujemy 19 na 20 planowanych fil- 
mów fabularnych, 42 odcinki telewizyjne i około 600 filmów .krótko- 
„metrażowych. W zaawansowanej realizacji na rok. przyszły znajduje się 
już 18 filmów, co jest stanem wcale dobrym. Na rok przyszły zapowiada | 
się też wiele filmów, które winny stać się wydarzeniami. . | 

' Samą struktura, choć może okazać się pomocna, nie. załatwi. rzęcz 
jasną spraw, o których mówiłem.. W jej ramach, w ramach środowiska 
twórczego czy wcześniej jeszcze w szkole filmowej, musi nastąpić so- 
lidne BRROPAIERIE tych wszystkich problemów i wyciągnięcie właści- 
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wych wniosków. Nie rozpoczynamy od punktu zerowego. Inicjatorem 
zmian strukturalnych, a także dyskusji ideowych w środowisku jest 
organizacja partyjna filmowców. Po marcu, który dla wielu filmowców 
stał się dużym wstrząsem, wybrała ona nowe władze, a i wielu pracow- 
ników filmu miało okazję poważnie zastanowić się nad swoim powoła- 
niem i swoją odpowiedzialnością wobęc społeczeństwa, w którym: żyje- 
my. Wielu z nich, mam prawo sądzić, wyciąga słuszne wnioski. *" 
Sądząc po inicjatywach - i energii egzekutywy POP, może ona spełnić 
ogromną rolę w tworzeniu klimatu żarliwości ideowej wśród twórców, 


, w kierowaniu ich uwagi na najważniejsze problemy życia kraju. I zno- 


wu nawiążę do swoich rozmów z twórcami filmu. Większość z nich chce 
robić dobre filmy, chce służyć własnemu narodowi. Tym wszystkim 
z pewnością pomogą dyskusja oraz żywa aktywność społeczna i -poli- 
tyczna w kraju po marcu i przed zjazdem partii. Pomoże im oczyszczo- 


na, lepsza atmosfera pracy twórczej w zreorganizowanym zespole. Więk- . 


szość twórców odczuwa potrzebę, więcej, obowiązek odbudowy dobregó 
imienia filmowca w społeczeństwie i pragnie tego dokonać własną pracą. 
Władze kinematografii wyjdą naprzeciw takim dążeniom. Dokonujemy- 
więc dokładnej analizy wniosków z dyskusji, przygotowujemy program 
rozwoju kinematografii. W programie tym określić pragniemy najważ- 
niejsze zadania tematyczne filmu fabularnego, a także perspektywy ilo- 
ściowego rozwoju produkcji filmów fabularnych. Pracujemy nad. pro- 
gramem modernizacji i rozbudowy bazy. produkcji filmów oraz moder- 
nizacji i rozbudowy kin. 

Przygotowuje się decyzje finansowe i inne inicjatywy w sprawie 
zwiększenia liczby scenariuszy, które są istotnym — obecnie niestety 
hamującym — czynnikiem wzrostu ilości produkowanych filmów.. Tak 
więc zespolenie wysiłków twórców filmowych, ich organizacji partyj- 
nej, Stowarzyszenia Filmowców Polskich i władz kinematografii powinno 
przynieść zamierzone wyniki, tj. coraz więcej żarliwych, zaangażowanych 
ij na coraz wyższym poziomie artystycznym filmów polskich. 

Przedstawiłem garść spostrzeżeń i przemyśleń dotyczących sytuacji 
w Środowisku filmowym, traktując to jako swój głos w dyskusji przed- 
zjazdowej. Uwagi te nie wyczerpują skomplikowanych problemów twór 

czości filmowej. Sygnalizują zaledwie niektóre. sprawy. Jestem mprze- 
konany, że słuszne zasady polityki kulturalnej naszej partii pozwolą 
i środowisku filmowemu przezwyciężyć istniejące słabości na seen 
ich społecznego działania. 


Dyskusja przed V Zjazuem 
indr zej Żabiński a 


Niektóre problemy 
pracy ideologicznej ZMS 


W tezach KC PZPR na V Zjazd odczytywaliśmy kształt losów kraju 
| naszych własnych losów, naszych perspektyw. Jawią się one młodemu 
pokoleniu jako szerokie możliwości dalszego awansu społecznego i za- 
wóodowego, który w Polsce Ludowej stał się udziałem i własnością milio- 
nów młodych ze wsi i miast. Przesłankami i jednocześnie gwarancją roz- 
wiązywania życiowych problemów młodego pokolenia w najbliższych 
latach, problemów nauki, pracy, wypoczynku — będzie dalszy rozwój) 
gospodarki narodowej, oświaty ij kultury. Tezy ukazały fakty. liczby 
4 wielkości, a także dyrektywy. Były przedmiotem dyskusji, staną się 
'w. najbliższym czasie przedmiotem działania. 

W- realizacji tego programu jeszcze aktywniej niż dotychczas: uczestni- 
czyć będzie młodzież. 

Teży stwierdzają, że „wychowanie każdego obywatela w duchu Do- 
szanowania prawa i zasad socjalistycznego porządku społecznego jest 
jednocześnie przygotowaniem do korzystania z demokracji socjalisty- 
cznej”. 

Młode pokolenie jest w sposób. obiektywny . i naturalny przedmiotem . 
oddziaływania układu sił klasowych wewnątrz naszego kraju. Równo- 
cześnie jest ono — obok młodzieży wszystkich krajów socjalistycznych — 
szczególnym obiektem zainteresowań wrogich ośrodków zagranicznych, 
jednym z celów specjalnych wojny psychologicznej organizowanej pz 
współczesny imperializm. 

Słusznie dążąc do uwypuklania tendencji integracyjnych w naszym 
społeczeństwie, do podkreślenia fundamentalnych jakościowych przemian 
w samej strukturze narodu, fakt trwającej także w naszym kraju walki 
klasowej, ścierania się idei i postaw ludzkich często tracono z pola wi- 
dzenia. Podobnie wychodząc z prawdziwego, oczywistego założenia, żo 
miłodzież jest organicznie zrośnięta z socjalizmem, często nie docenialiśmy 
zasięgu i nośności idei, sączonych z obcych ośrodków propagandy. | 

 Cechujący młodych ludzi naturalny brak własnego doświadczenia ży- 
ciowego może być kompensowany tylko jednym: wiedzą. Im bardziej 
gruntowna, autentyczniej przyswojona będzie wiedza społeczno-polityc zna 
młodego pokolenia, tym większa będzie jego odporność na wrogie wpły- 
wy, jego ofensywność i odpowiedzialność w toczącej się walce. 

Obserwujemy wśród młodzieży prawdziwe, z głębi serca płynące obu- 
rzenie na zbrodnie imperialistów amerykańskich -'w Wietnamie. Ale, aby 
dostrzec związek między bombardowaniem wietnamskich wsi a wysiłka- 
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mi na rzecz „rozmiękczania socjalizmu” przez lansowanie haseł rewizjo- 


mistycznych, aby widzieć logiczny związek wzajemny całej wielostrDnnej 
strategii imperializmu — nie wystarczy samo gorące, współczujące serce. 
Potrzebne są — powtarzam — właśnie wiedza, znajomość procesów 
zachodzących we współczesnym świecie, klasowe kryteria oceny. | 
Rozmowę tę trzeba w niejednym wypadku zacząć od podstaw, od 
abecadła marksizmu. W dalszym ciągu trwa wielka batalia ną froncie 


wychowawczym, walka z tendencjami rewizjonistycznymi, które prze- 


miknęły do Wielu dziedzin życia ideowo-politycznego. Jest to niezwykłe 


ważna walka o przywrócenie całego blasku idei marksistowsko-leninow- . 
"skiej. i | | | 


„Rewizjoniści ponadawali marksizmowi różne przymiotniki. według 


nich .mamy „marksizm twórczy”,. „dogmątyczny”, „biurokratyczny” 
„ i wiele innych odmian. A przecież marksizm jest jeden — służy on 


klasie robotniczej. | ! + AL > 
Musimy pełniej wykazać rewolucyjny charakter marksizmu. Tego, 


który wiódł proletariat rosyjski w Wielkiej Rewolucji Październikowej, 


który przewodził robotnikom w bojach klasowych w Polsce przedwize- 
śniowej, który stanowił busolę ideową polskich komunistów, kiedy two- 


rżyli program wyzwolenia ńaródowego i społecznego w okresie okupacji 


hitlerowskiej. Jest to ten sam marksizm, który zmienił kształt Europy 
i świata. Ten rewolucyjny marksizm-leninizm powinien stać się własnó- 


ścią młodego pokólenia Polaków. 


Powiedzmy sobie otwarcie: stwierdzenie samego faktu istnienia w Pól-' 


scę dzisiejszej walki klasowej stanowi dla wielu młodych ludzi, dla 
wielu członków ńaszych organizacji nowość. Takie ulubione hasła z Brse- 
nału rewizjonistycznego, jak „pełna wolność dla wszystkich”, „integralna 
demokracja”, „wolna gra sił politycznych, w której zwyciężają racje” — 
przyjmuje część młodzieży dósłownie jako hasła może niezbyt realne, 
ale przecież piękne, szlachetne, humanistyczne. 

Nie zawsze uświadamiamy sobie w pełni, że pojęcia oczywiste, zrozu- 
miałe dla ludzi starszych i doświadczonych, bo często przyswajane 
w ogniu walki przez osobiste ucżestnictwo w. procesie historyczno-śpo- 
łecznym, nie są oczywiste dla młodzieży. Do takich pojęć i kategorii. 
społecznych, politycznych, ekonomicznych i ideologicznych o wiele” bar- 
dziej jasnych, zrozumiałych, niemal oczywistych dla starszego, a także 
części średniego pokolenia, należą np. klasa społeczna, walka klasowa, . 
internacjonalizm. | 

„Dla wielu młódych częstokroć są to pojęcia teoretyczne, tylko wy- 
uczone z podręcznika. Przez to samo dalekie i niejasne, często obce, 
zbyteczne, gdyż nie nauczyło się z.nich korzystać, posługiwać się Rimi 
jako narzędziami służącymi objaśnianiu świata. Trzeba, byśmy pomogli 
młodym opanować te narzędzia, w przeciwnym bowiem razie niewiele 
zrozumieją z otaczającej ich rzeczywistości, łatwo mogą się zgubić i po- 
błądzić. >> ! : 

Młodzi muszą wiedzieć, Że: | 

' „Nawet pełna likwidacja klas antagonistycznych nie pociąga za sóbą 
zaniku walki klasowej w procesie budownictwa socjalistycznego w das 
nym kraju, gdyż po pierwsze, budowa socjalizmu w każdym kraju jest 
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wyrazem walki klasowej z kapitalizmem światowym, Który z kolei s po- 
mocą środków masowego przekazu i w innych formach prowadzi ostrą 
walkę obliczoną na zniszczenie socjalizmu i po drugie, nawet całkowita 
likwidacja materialno-ekonomicznej bazy dawnych klas posiadających, 
tj. uspołecznienie wszystkich dziedzin gospodarki narodowej, nie likwi= 
duje automatycznie w śwładomości budujących socjalizm społeczeństw 
aspektów ideologii burżuazyjnej, co z natury rzeczy ułatwia wrogo 
sotjalizmu dywersyjną działalność polityczną i ideologiczną. kc 
Byłoby więc błędem wyprowadzenie wniosku, że w tych krajach Aa 
listycznych, w których nie występują antagonistyczne sprzeczności kla- 
sowe, ustrój socjalistyczny nie może być zagrożony”. a: 
Jest więc oczywistą prawdą, tym bardziej w złożonej sytuacji między-, 
narodowej, że kategorie klasy społecznej i walki zac ki nie nie straciły ' 
na aktualności, że stanowią one podstawę do zrozumienia zmiań zacho- 
dzących w naszym kraju, a także we współczesnym świecie i układzie 
sił na arenie międzynarodowej. | u ACE ; NA 
Jednym z przejawów rewizjonistyczńych tendencji, była panująca 
w pewnym okresie moda na tzw. nowoczesność, Pojęcie nowoczesności 
było bardzo proste. Za nowoczesne uznawano wówczas tylko to, czego, 
u mas jeszcze nie_było. Pod hasłami nowoczesności tworzono i upówsze- 
chniano mit kultury zachodu, według którego każde zjawisko nowe, na 
zachodzie marginalne, u nas urastało do rańgi pierwszej wielkości. Po= . 
mniejszańo przy tym wbrew wszelkim faktom osiągnięcia kulturalne na- 
szego narodu i całego obozu socjalistycznego. Przy okazji kwestiońówano 
kierowniczą rolę partii w życiu kulturalnym, a także politycznym i go- 
spodarczosspołecznym. OENSPESKJE Ptć | 
Szczególnie w upowszechnianiu myśli marksistowskiej wypaczano wiele . 
kategorii, jak np. dyktaturę proletariatu, którą przedstawiano jako kate- 
gorię już nieaktualną, jako okres, który minął; „dobrze że minął” — 
dódawańo z porozumiewawczym uśmiechem. AE REEF 
W analizach zjawisk społecznych zamazywano lub starano się nie. - 
dostrzegać ich klasowego charakteru. Starano się przedstawić sztucznie. 
stworzoną konstrukcję spółeczną, opartą na sprzęczności między tzw. 
elitą władzy a resztą społeczeństwa. - > OEESENI 2x 
Można więć wyrazić pogląd, że rewizjoniści w dużym stopniu wywie= 
rali wpływ na nauki humanistyczne, społeczne <> ustanawiając niejako 
miooiopol na haukowość, na to, co ma być wydane, i swoistą cenzurę 
poglądów młodych kadr naukowych. Pod hasłem nowoczesności żaczęto 
upowszechniać na przykład „teorię”, że młodzież nie interesuje się spra- 
wami politycznymi, społecznymi, że problematyka ideowo-polityczna to. 
„drętwa mowa”, zaczęto szukać jedynie: zabawowo-rozrywkowych wzor= 
ców wychowania, rzekomo najbardziej atrakcyjnych. Takie to „nowo* 
czesne” idee' na nasz grunt importował m. in. Bauman w: swych pracach, 
żywcem niemal tłumaczonych ż książek socjologów amórykańskich. © 
Nic. więc dziwnego, że część młodzieży w dniach marcowych wykazała 
mieznajomość albo ńiezrozumienie wielu podstawowych. problemów na- 
szego życia. Trzeba jednak zdawać sobie sprawę ź sytuacji, jaka paho-. 
wała w naukach społecznych i humanistycznych, penetrówanych od. 
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dawna przez grupę naukowców o tendencjach rewizjonistycznych. Dla- 
tego postulaty konieczności walki z tymi tendencjami uznajemy za nie- 
zwykle doniosłe z punktu widzenia potrzeb wychowawczych młodzieży. 
Wpływy rewizjonistycznych, mieszczańskich kryteriów i ocen, norm 
moralnych i wzorców życiowych są nadal duże. Z tego punktu widze= 
nia walczy się z socjalistycznym humanizmem, z naszymi ideałami rze- 
telnej pracy, zaangażowania, rozwoju osobowości. Zawrotną karierę 
zrobił w ostatnich latach wątpliwy ideał osobistego urządzenia się za 
wszelką cenę, nawet kosztem społeczeństwa; treść tego ideału jest typowo 
mieszczańska, zawiera niejako nakaz gromadzenia bogactwa, kult rzeczy 
4 pieniędzy, w zamierzeniu zaś spełniać ma rolę demoralizującą. Ma to 
szczególne znaczenie w środowiskach młodzieżowych, bo do nich naj- 
chętniej adresowane są zabiegi różnych nowobogackich środowisk i w nich 
dość często te tendencje występują w karykaturalnej wersji nihilizmu, 
krzykliwości obyczajowej i bierności społecznej. | 

Celem wielkiej przedzjazdowej kampanii politycznej organizacji mło=- 
dzieżowych było więc przyswojenie zorganizowanej w nich młodzieży, 
a także młodzieży nie zrzeszonej, bogatych treści zawartych w tezach; 
przyswojenie jasnych, ideowych kryteriów, za których pomocą można 
dokonywać takich ocen i demaskować antymarksistowskie, rewizjonisty= 
czne koncepcje ideowe i polityczne. W toku tej kampanii, która objęła 
ogromną grupę młodzieży, zwróciliśmy też uwagę na wpojenie młodym 
ludziom leninowskiej koncepcji państwa socjalistycznego, cQ rozwiewa 
wiele nieporozumień w dialogu młodych ludzi i pomaga wyjaśnić pod- 
stawowe założenia naszej rzeczywistości. 

Duży wysiłek kierujemy na doskonalenie naszych programów, wzmo- 
żenie skuteczności działania. Takim przykładem pracy, w której dyskusja 
ideowa i krystalizacja poglądów przybiera kształt konkretnej, jedno- - 
znacznej deklaracji, a równocześnie pozwala pełnić ważny postulat efek- 
tywnej działalności, jest znany już plebiscyt „Człowiek, którego cenimy”. 
Spełnia on ważną rolę ideowo-wychowawczą. Z jednej strony młodzież 
musi dokonać (w toku szerokiej i wszechstronnej dyskusji) oceny kon- 
kretnego człowieka i jego postawy. Z drugiej — zmuszona jest do wyboru 
takich wartości, które na trwałe wchodzą do arsenału moralności socja- 
distycznej. Wyniki plebiscytu potwierdziły, że młodzież nasza jest doj- 
rzała, umie dokonać ideowej i politycznej oraz moralnej oceny człowieka. 
Wiadomo też, że ideałem młodzieży jest pożądana przez nas postać czło- 
wieka czynnego, walczącego, działającego, zaangażowanego w służbie 
dla ojczyzny. 

W tezach na V Zjazd partii znalazła się także trafna ocena dotychcza- 
sowej działalności propagandowej i ideologicznej. Mówi się więc, że 
była ona w sumie dość pragmatyczna i ogniskowała się głównie wokół 
zadań bieżących. Jest to niezwykle ważne stwierdzenie. Powstaje bo- 
wiem pytanie: jak działać, aby zbliżyć najszersze kręgi młodzieży do 
idei, którą głosi i realizuje partia? Jak działać, żeby generalne perspek- 
tywy, zarysowane w tezach i dyskusji przed Zjazdem, przekonały mło- 
dzież o konieczności jej osobistego udziału zarówno w rozpatrywaniu 
tych problemów, jak i w codziennej, rzetelnej działalności ideowej i spo- 
łecznej, zawodowej i publicznej. Jak więc — jednym słowem — działać, 


140 


Problemy pracy ideologicznej ZMS | 


>by zał młodzież, nakreślić jej nie tylko bieżące, ale i dalsze 
erspektywiczne formy zaangażowania. Organizacje młodzieżowe mają 
1ż w swoim dorobku wiele wartościowych fórm działalności wycho- 
rawczej. Wiemy też sporo o swoich słabościach, niedostatkach i kłopo- 
ąch. Powinno to nas twórczo niepokoić, a równocześnie mobilizować do. 
większenia wysiłków. 


Dwa kierunki takiego działania uznaliśmy za najważniejsze. Po pierw- 
ze, zaznajomiliśmy wszystkich członków organizacji z problematyką 
ez, aby uzmysłowić młodzieży te treści, które wytyczają i określają 
iasze miejsce w świecie, tempo rozwoju naszej socjalistycznej gospodarki 

sposoby jego uwielokrotniania, perspektywy oświaty, kultury i nauki. 
>ostanowiliśmy w ten sposób zaszczepić młodzieży poczucie dumy z na- 
zych dotychczasowych osiągnięć oraz wskazać na potrzebę udziału ca- 
ego młodego pokolenia w przyszłych wynikach. Przeprowadziliśmy rów- 
qież kampanię agitacyjną wśród młodzieży robotniczej nie zorganizowa- 
ąej. Kampania ta objęła 250 tys. młodych ludzi, z którymi przeprowa= 
dziliśmmy rozmowy indywidualne. Jest to nowa, pożyteczna forma pracy, 
coraz szerzej stosowana w ogniwach naszego związku. 


Po drugie, zaproponowaliśmy szeroki udział w dyskusji przedzjazdo- 
wej działaczom wszystkich organizacji i myślę, że wnieśli oni do niej 
niemały wkład. 

Aktywność, wrażliwość, inicjatywa, gospodarski stosunek młodego po- 
kolenia do spraw kraju, będących przecież własnymi sprawami każdego 
z nas — to zalety, które chcemy wykształcić i na trwale zaszczepić 
wszystkim młodym ludziom w procesie wychowania ideowego, prowa-_ 
dzonego codziennie, bieżąco przez organizacje młodzieżowe. 


W ramach tak pomyślanego programu wychowania ideowego podej- 
mujemy i będziemy kontynuować wiele konkretnych, sprawdzonych już 
w działaniu przedsięwzięć. A więc spotkania z działaczami partyjnymi, 
delegatami na V Zjazd; spotkania młodych robotników, na których oma- 
wiane będą problemy dalszego rozwoju i unowocześnienia produkcji oraz 
sytuacji młodych robotników w zakładach pracy, w środowiskach uczel- 
rek i szkołach, dyskusje o najważniejszych sprawach tych środo- 
wis | 

„Głównym frontem kudowiickóa socjalizmu — podkreślają tezy — był 
t pozostanie front ekonomiczny”. Stąd też zadaniem naszych organizacji 
jest mobilizacja ludzi do rzetelnej pracy nad realizacją zadań gospodar- 
czych, podnoszeniem wydajności pracy, postępu technicznego, wzrostu 
eksportu. Wyrazem stosunku do tych zadań są zobowiązania produkcyjne 
1 czyny społeczne, podejmowane przez młodzież. 


Zaangażowanie polityczne, odpowiedzialna i patriotyczna postawa mło- 
dzieży polskiej nabierają w czynie zjazdowym konkretnego wyrazu. 
Trudno w tej chwili dokonać pełnej oceny tego szerokiego ruchu. spo- 
łecznego. Stał się on ogólnokrajową manifestacją młodzieżowego entu- 
zjazmu, zaangażowania w sprawy kraju, przywiązania do partii i jej 
programu. I jest efektem całokształtu działalności ideowej organizacji 
młodzieżowych, dowodem słuszności i skuteczności naszych poczynań. 


/ 


+ że, 
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Zdzisław Kurowski 
Problemy młodzieży wiejskiej 


Partia nadaje wysoką rangę sprawom wychowania młodzieży. Troszc: 
się o wszechstronne przygotowanie młodego pokolenia do czekający 
go zadań w społeczeństwie ludzi dorosłych. a 

W tezach na V Zjazd PZPR czytamy: „Rozwijając pracę wychouławczą 
wśród młodzieży powinniśmy zasżczepiać jej poczucie odpowiedzialńości 
za losy naszego kraju, za dalszy rozwój socjalizmu i przygotować ją pód 


- Dyskusja przed V Zjazdem 
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każdym względem do obowiązków, jakie czekają ją w społeczeństwie”. 
W procesie socjalistycznego wychowania szczególny obowiązek spe 


czywa ha rodzinie, szkole, organizacjach młodzieżowych oraz środkach 
masowego przekazu — informacji i propagandy. Chodzi więc o umacnia 
nie w praktyce działania jednolitego systemu wychowania socjalisty* 
cznego, którego jednym z ogniw jest Związek Młodzieży Wiejskiej. 

W szerokiej, ogólnonarodowej dyskusji przed V Zjazdem partii dużo 
miejsca poświęcono problematyce wychowawczej. Nad doświadczeniami 
pracy wychowawczej dyskutowano na konferencjach partyjnych i obo- 
zach młodzieżowych. Wiele uwagi poświęciliśmy tej problematyce w cze- 
sie licznych spotkań, kursów i zebrań kół i zarządów ZMW. Staraliśmy 
się konfrontować nasz dotychczasowy dorobek z aktualnymi potrzebami 
pracy wychowawczej. i 

Dysponujemy sporym zasobem doświadczeń i właśnie dlatego możemy 
stawiać przed.sobą ambitniejsze zadania o szerszym zasięgu. | 

Jesteśmy obecni w blisko 70%, wsi sołeckich, zrzeszamy milion mło- 
dych mieszkańców wsi. Nigdy przedtem wieś polska nie miała tak dużej 


- organizacji młodzieżowej. Cieszy nas systematyczny wzrost poziomu bgól* . 


nego i zawodowego młodzieży. Co trzeci członek ZMW legitymuje się 
wyższym niż podstawowe wykształceniem, dużą grupę stanowią absol- 
wenci szkół zawodowych, SPR i żespołów PR. Wzrasta liczba młodych 
rolników podejmujących naukę w korespondencyjnych technikach rolni» 
czych. Stopniowo, wraz z przemianami społeczno-gospodarczymii. w 
rośnie ranga zawodu rolnika. Coraz częściej jest to dla młodych lut 
zawód z wyboru, a nie z konieczności. . RÓG 

Nasza organizacja kształtuje postawy ludzi zaangażowanych. Najbdt- 
dziej wymownym tego przykładem jest liczny udział młodzieży wiejskiej, 
członków ZMW, w czynach społecznych. 

Dla uczczenia V Zjazdu PZPR wezwaliśmy młodzież wiejską do reali- 
zacji czynu społecznego w trzech etapach: w „Wiośnie czynu”, w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”, w jesiennej kampanii pod nazwą „Hąsło 
Zjazd — odzew czyn”. Apel ZG ZMW podjęły tysiące kół ZMW, które 
wykonały cenne zobowiązania o wartości szacowanej na miliony złotych. 
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Obok wypracowanych złotówek najcenniejszą stroną zobowiązań są wa- 
lory wychowawcze. Wielu członków ZMW pomagało w pracach żniwnych 
chorym rolnikom, weteranom: wojny, kobietom samodzielnie prowadzą- 
eymn gospodarstwa rolne. Podziękowania za wykonaną pracę stawały się 
dła młodzieży wzruszającym przeżyciem. 

Szeroko rozumiana ZMW-owska zasada wychowania przez działanie, 
przez konkretną pracę nic nie straciła ha swojej aktualności, a lej słu- 
śżność stale potwierdza życie. | 

Działacze ZMW zdają sobie sprawę, że tak dynamiczny rozwój ZMW 
był możliwy dzięki mądrej polityce rolnej partii i ZSL, która stała się 
czynnikiem aktywizującym całe Środowisko wiejskie, W ostatnim dzie- 


„sięcioleciu szybko ukształtowały się różnorodne formy społeczno-orga- 


nizacyjnej działalności rolników. 

- Wszystko có zapisaliśmy w naszym programie i co proponujemy mło- 
dzieży — cży tó dotyczy działalności kulturalno-oświatowej, społeczno= 
zawodowej, czy też turystyczno-sportowej — służyć ma pracy wycho- 
wawczej, kształtowaniu wrażliwości umysłowej oraz zaangażowanych 
społecznie i pólitycznie postaw. 


Koła ZMW wiele prać podejmują wspólnie ze starszym pokoleniem; 5 


razem rozwiązują ważne dla wsi i rolnictwa problemy. Pazytywnym 
brzejawem postaw młodzieży wiejskiej jest jej rosnące zaangażowanie 
w działalności kółek rolniczych i spółdzielczości wiejskiej. Doskonalenie 
eryk: wspólnego dżiałania młodzieży i starszych jest istotnym eżyn- 
nikiem podnoszącym autorytet organizacji młodzieżowej. na wsi. 

Społeczeństwo wsi wysoko ocenia konkretność pracy młodych i zgod- 
hość słów z czynami. Potwierdza to słuszność przekonania, że między 
starszym a młodszym pokoleniem nie ma zasadniczych sprzecznęści, które 


by stały na przeszkodzie współdziałaniu w interesie wsi i przyszłości. - 


Młodzież chętnie przejmuje wartościowe cechy starszego pokolenia rolni= 
ków, do których należą m, in. DEREN i wytrwałość w dążeniu do 
wytkniętego celu. 

Kształtująe program wychowawczy dla milionowej organizacji, nawią- 
żujemy do tradycji patriotycznych i ideowych polskiego ruchu młodzie- 
 żowego. Korzystamy z doświadczeń swoich poprzedniczek — organizacji 
jdeowych młodego pokolenia, które wniosły znaczny wkład w tworzenie 
„1 umacnianie Polski Ludowej. Poznanie rodowodu naszej organizacji oraż 
rewolucyjnych tradycji narodu polskiego pozwala ham lepiej uzbrajać 

młodzież do walki z siłami i tendencjami antysocjalistycznymi. 
Dużą wagę w pracy ideowo-wychowawczej przywiązujemy do poznania 


przez młodzież najnowszej historii Polski. Obchody 20 rocznicy zjedno-. 


czenia polskiego ruchu robotniczego i 50 rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości są dla ZMW dobrą okazją do zapoznawania młodzieży 
z drogą przebytą przez polski ruch rewolucyjny, z doświadczeniami KPP, 
z historyczną słusznością programu PPR oraz ogromnym dorobkiem Pol- 


ski Ludowej, kierowanej przez Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą. | 


Doświadczenie dziejowe dowiodło, że Polska może żyć i i rozwijać się tylko 
jako państwo socjalistyczne. Pówszechne zrozumienie tej prawdy przez 
Z CY wiejskiej stanowi podstawowe zadanie wychowawcze 
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Świadomość tej prawdy staje się powszechna wśród młodzieży wiej- 
skiej, czego sprawdzianem może być jej postawa w dniach marcowych, 
a także jej stosunek do wydarzeń w Czechosłowacji. 

W dyskusji przedzjazdowej aktywiści ZMW z aprobatą przyjęli za- 
warty w tezach program dalszego rozwoju politycznego i gospodarczego 
naszego kraju. 

Młodzieży wiejskiej zależy na rozwiązaniu wielu problemów. Chce .ona 
"przyspieszać proces wyrównywania warunków życia i pracy ludności 
miast i wsi. Młodzi rolnicy w licznych dyskusjach wysuwali pilną po- 
trzebę usprawnienia pracy instytucji i organizacji obsługujących rolni- 
ctwo i wieś. Intensyfikacja produkcji rolnej rodzi potrzebę ciągłego po- 
szerzania zakresu usług. Wsi trzeba dostarczać więcej różnorodnych pro- 
duktów i więcej z niej wywozić towarów. Rozwój usług jest procesem 
prawidłowym, a ich dobre funkcjonowanie leży w interesie rolnika. Nie- 
terminowość dostaw, zła ich jakość naraża rolnika na straty. Nie jeste- 
śmy wolni od zjawisk biurokratyzmu, który wyraża się między innymi 
w lekceważeniu czasu rolnika. Młodzi rolnicy prowadzący intensywne 
gospodarstwa obliczyli, że na załatwienie spraw. w różnych instytucjach 
w ciągu roku poświęcili blisko 50 dni roboczych. Wiele tych dni można 
by przeznaczyć na pracę w gospodarstwie, gdyby sprawniej funkcjono- 
wały instytucje obsługujące rolników. Dla ZMW płyną stąd konkretne 
wnioski, ponieważ niejednokrotnie po jednej i drugiej stronie biurka 
spotykają się ludzie młodzi, często wywodzący się z tego samego środo- 
wiska, niekiedy z tej samej wsi. Od poczucia.odpowiedzialności młodych 
pracowników zatrudnionych w organizacjach i instytucjach obsługują- 
cych wieś i rolnictwo, od ich postawy społecznej zależy również dalszy 
rozwój rolnictwa. 

Rolnictwo odczuwa wiele trudności związanych z niedostatecznie roz- 
budowanymi magazynami i punktami odbioru .produktów rolnych, z bra- 
kiem wystarczających mocy produkcyjnych w przemyśle rolno-spożyw- 
czym, ze słabo jeszcze rozwiniętym przechowalnictwem, zbyt małą liczbą 
chłodni itp. W dyskusji z młodymi rolnikami padały cierpkie uwagi na 
temat jakości i wciąż jeszcze skromnego asortymentu maszyn i narzędzi 
rolniczych. Ogólnie biorąc chodzi tu o trafne przewidywanie przyszłych 
potrzeb zwiększającego produkcję rolnictwa, doskonalenie organizacji 
obrotu, rozwój usług, przetwórstwa i wytwarzania przemysłowych środ- 
ków produkcji, jak również o szkolenie kadr, zapewnianie mieszkań 
fachowcom itp. 

Aktualnie 1/8 młodzieży podejmującej pracę w rolnictwie legitymuje 
się przygotowaniem fachowym na poziomie szkoły lub zespołu przyspo- 
sobienia rolniczego. Porównując ten wskaźnik z przygotowaniem zawo- 
dowym ogółu ludności zawodowo czynnej w rolnictwie, której według 
spisu powszechnego z 1960 r. blisko 750/ nie posiadało ukończonej szkoły 
podstawowej, można mówić o korzystnych zmianach na lepsze. 

Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę przyszłe potrzeby rozwijającego 
się rolnictwa, to należałoby jak najszybciej objąć szkoleniem zawodowym 
całą młodzież wiejską pozostającą w rolnictwie. s 

Krytycznie oceniam starania władz oświatowych o rozwój i doskona- 
lenie szkół przysposobienia rolniczego, w których w ostatnich trzech 
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Fatach wyraźnie spadła liczba uczącej się młodzieży. Rozwój. zasadniczych 
szkół przysposobienia rolniczego uwarunkowany jest inwestycjami, a in-- 
westycje — mocami przerobowymi przedsiębiorstw budowlanych. W tej 
sytuacji niewielkim pocieszeniem są duże środki zebrane na FBSIiI. 

Przeciwnie, ich RIEWYSOTZYRIYWARIE wywołuje raczej niezadowolenie spo- 
łeczeństwa. 


Z tego powodu ZMW angażuje się w rozwój pozaszkolnych form 
oświaty rolniczej, widząc w zespołach PR i młodego rolnika najszerszą 
i najrealniejszą drogę do podnoszenia poziomu. kwalifikacji: zawodowych 
młodzieży. Aby podnieść rangę tej formy szkolenia, należy przyznawać 
absolwentom PR tytuł wykwalifikowanego rolnika. Istnieje stała potrze- 
ba kształtowania wysokiej rangi zawodu rolnika, podkreślania jego spo- 
łecznego znaczenia oraz stwarzania zachęcających warunków do pózo- 
stawania młodzieży w rolnictwie. 


Potrzebna jest też większa troska o rangę świadectw ukończenia ze- 
społów i szkół przysposobienia rolniczego. Pod tym względem wiele mogą 
zrobić rady narodowe. Niemała rola przypada tu także środkom . maso- 
wego przekazu, które powinny lansować model nowoczesnego, wykształ- 


conego rolnika, podkreślając w ten sposób wysoką użyteczność społeczną 
pracy w rolnictwie. | 


Tylko w szybko rozwijającym się rolnictwie, w którym eliminowane 
będą zacofane sposoby gospodarowania, ciężka całodzienna praca fizy- 
czna, długa droga do pełnego usamodzielnienia się młodego rolnika, po- 
wstaną warunki zachęcające do świadomego wyboru przez młodzież za= 
wodu rolnika. Wprowadzony na wieś postęp w postaci mechanizacji, 
elektryfikacji, nowoczesnych środków produkcji jest sprzymierzeńcem 
prowadzonej przez ZMW działalności wychowawczej. 


W pracy ZMW kierujemy sić założeniem, że wychowujemy dla przy-_ 
szłości, co się ściśle wiąże z prowadzeniem dyskusji i rozmów o dalszych 
kierunkach socjalistycznych przeobrażeń na wsi. 

Młodzież wiejska, która nie szczędzi wysiłku rąk, jest ogromnie za- 
interesowana stworzeniem warunków do wypoczynku po pracy i nauce. 


A w tej dziedzinie wiejskiego życia pozostaje jeszcze bardzo: wiele do 
zrobienia. | 


Działacze oświatowi postulują lepsze zaopatrzenie bibliotek wiejskich 
w wartościowe książki, gdyż wiele nowości wydawniczych nie trafia 
nawet w jednym egzemplarzu do bibliotek gromadzkich. 


W ostatnich latach wieś wzbogaciła się o 12 tysięcy stosunkowo nowo- 
czesnych placówek, jakimi są kluby kultury. Łącznie wszystkich pla- 
cówek kulturalno-oświatowych działa na wsi około 20 tys. Oznacza to 
jednak, że w połowie wsi nie ma żadnego pomieszczenia, w którym by 
można organizować życie kulturalno-oświatowe. Budowa 20 tys. obiek- 
tów kulturalno-oświatowych, choćby najskromniejszych, nie jest dziś 
postulatem realnym, dlatego wykorzystuje się wszystkie możliwości spo- 
łecznego działania na rzecz rozwoju pracy kulturalno-oświatowej. Śro- 
dowisko wiejskie z zadowoleniem przyjęło zapowiedziane w tezach na 
V Zjazd przyspieszenie modernizacji sieci kin i dostosowanie ich do no- - 
woczesnych wymagań techniki filmowej, jak również dążenie do zmniej- 
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śzańia dysproporcji w poziomie kulturalnym między poszczególnymi śro» 
dowiskami. 

Nie lekceważąc określonej hierarchii naszych potrzeb, uważam, że 
większe Środki .na upowszechnienie kultury i oświaty, głównie pożae 
szkólnej, są uzasadnione. Szczególnie zaś. pilną tzeczą staje się lepsza 
koordynacja ich wykorzystania przez różne instytucje i organizacje. 
Głównym koordynatorem powinny być rady narodowe i resort kultury. 


'- Niedostatki pod tym względem odczuwa się nie tylko w środowisku 


wiejskim, ale również w miastach, nie wyłączając ośrodków wojewódz- 
kich i stolicy. 

Sport i turystyka cieszą się dużą popularnością wśród młodzieży. Roz- 
wój działalności sportowo-turystycznej wyraża się na wsi imponującą 
liczbą 750 tys. członków LZS. ZMW i LZS podjęły duży wysiłek w dzie- 
dzinie budowy boisk i urządzeń sportowych. Ale i w tej dziedzinie wiele 
spraw czeka na załatwienie. Między innymi w gromadach i większych 
wsiach należy wyznaczyć stałe tereny pod urządzenia sportowe, aby nie 
trzeba było za rok lub dwa zamieniać urządzonego boiska np. na place 
budowy innych obiektów. | 

W miarę stopniowego skracania czasu pracy zagadnienia rekreacji 
i wypoczynku będą nabierać coraz większego znaczenia. A zatem warto 
już dziś opracować wieloletnie plany rozwoju obiektów rekreacji i wy- 
poczynku, wychodząc z założenia, że rozwój kultury, oświaty, sportu 
i turystyki to sprawa nie tylko młodzieży. Warto zaznaczyć, że 58 proc. 
członków ZMW nie przekroczyło 20 roku życia. Ten fakt obliguje orga- 
nizację do nadania sprawom sportu i turystyki wysokiej rangi w pro 
gramie działania, a także do energicznego występowania z nimi na że- 
wnątrz. 

Omawiając pokrótce doświadczenia wychowawcze ZMW, jak również 
kilka problemów najczęściej podnoszonych w przedzjazdowej dyskugji 
w kołach ZMW, nie sposób pominąć czynnego angażowania się młodzieży 
w rozwiązywanie licznych kwestii wyłaniających się na drodze rozwóju 
rolnictwa i wsi. Kierujemy się zasadą wychowania przez pracę, samo- 
dzielnego rozwiązywania wszystkich tych spraw, które są możliwe dó 
załatwienia w danym środowisku. Staramy się umacniać u młodych rol. 
ników i robotników rolnych te cechy, które przy planowaniu rozwójiu 
własnego gospodarstwa, PGR czy POM każą widzieć szerszy interes 
państwa. 

Rezultatem tej pracy wychowawczej jest ścisłe wiązanie rozwoju go- 
spodarstw młodych rolników z działalnością kółek rolniczych. Wychowa- 
nie polityczne ZMW wyraża się w budowaniu zaufania do polityki 
rolnej PZPR i ZSL, w szerokim widzeniu i rozumieniu problemów 
współczesnego świata, w poparciu dla polityki partii. Wyrazem tego jest 
wzrastająca liczba zgłoszeń młodych ludzi w szeregi partii, rekomendo- 
wanych przez koła ZMW, W bieżącym roku 420/, ogólnej liczby przyjęż 
tych kandydatów PZPR — to ludzie młodzi w wieku do 25 lat. 

Praktyka wychowawcza ZMW wykazuje, że stawianie przed młodzieżą 
odpowiedzialnych zadań wyzwala jej aktywność, kształtuje poczucie 
współódpowiedzialności za losy kraju. | 


Przedzjazdowe konferencje wojewódzkie 


4 


Kampania przedzjazdowa dobiega końca. Po konferencjach powiatóe 
wych, miejskich | dzielnicowych odbywają się przedzjazdowe konferencje 
wojewódzkie, na których pódsumowuje się dorobek działalności partii 
w okresie między zjazdami | dokonuje się wyboru delegatów na V Zjażd. 

 Zamleszczaniy poniżej krótkie rełacje o odbytych konferencjach w dniach 
od 7 do 19 października, zatrzymująć ślę przede wszystkim na niektórych 
probleznach specyficznych dla poszczególnych województw, | 
| Red. 


Katowice (7—8 października) 


W dńlach 7 1 8 października obradowała w Katowicach z udziałem tow. Włady- 
słńwa Gomułki i tow. Edwarda Gierka pierwsza w kraju wojewódzka przed- 
zjazdowa konferencja partyjna. Zapoczątkowała ona ostatnią fazę przódzjazdowej 
debaty, toczącej 8ię w pohad Ż70-tysięcznej partyjnej organizacji katowickiej oraz 


w całym społeczeństwie województwa. Sama stała się istotnym wkładem do tej . 


debaty. Zarówno referat tow. Edwarda Gierka i końcowe przernówienie tow. Włae 
dysława Gomułki — jednomyślnie wybranych delegatami na Zjazd — jak wypo* 
wiedzi dyskutantów, stanowią dorobek polityczny i SARA o wielkim zna- 
czeniu, 


Konferencja stała się przekonywającym dowodem, jak wielkie kasczókie: ma 
stała wymiana myśli między partią a klasą robotniczą, nieustanńy dialog między 
partią a społeczeństwem. Przebieg konferencji wykazał; jak głęboko sięga partyjna 
i społeczna konsultacja, jak cenny jest zwyczaj zasięgania rad i opinii, odwbływas 
nia śię dó politycznego i ekonomicznego doświadczenia klasy robotriczej, posżcze- 
gólnych órganizacji i instancji partyjnych, a obecnie — w okresie wielkiej kame 
panii przedzjazdowej — do całego społeczeństwa, W referacie swoim tow. Edward 
Gierek podkreślił, że wojewódzka organizacja partyjna przychodzi na swoją kon- 
ferencję wyborczą wzbogacona całym dotychczasowym plonem przedzjazdowej 
dyskusji, zaangażowanej i konstruktywnej. W toku dyskusji załatwiono w zakła- 
dach, miastach i powiatach oraz w całym województwie wiele bieżących spraw. 
Zasięg tej dyskusji, obejmującej nie tylko szeregi partyjne, lecz także środowiska 
bezpartyjnych, charakteryzuje liczba 16100 zgłoszonych wniosków. W ten sposób 
konferencja wojewódzka była swego rodzaju kumulacją myśli i wniosków, postu- 
latów i propozycji, jakie wyłonione zostały w pierwszym etapie dyskusji nad 
- tezami, Delegaci niezwykle często powoływali się na opinie. wyrażane w ich środo- 
wiskach, byli rzecznikami tych poglądów, dająć dobitny wyraz głęboko demokra- 
tycznego charakteru całej dyskusji przedzjazdowej. Wywarło to oczywiście okre- 
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ślony wpływ na przebieg i atmosferę dyskusji na konferencji, na precyzowanie 
koncepcji rozwojowych w różnych dziedzinach naszego życia, opartych na obiek- 
tywnej analizie zjawisk dnia dzisiejszego. 

Zwróćmy uwagę na niektóre wątki obrad konferencji. Oto. SSZOM kompleks 
zadań ideowo-wychowawczych partii, szczególnie mocno uwypuklonych w referacie 
oraz w dyskusji, zgodnie z poglądem, iż czynnikiem rozstrzygającym o dalszym 
postępie ekonomicznym i gospodarczym kraju był i jest w ustroju socjalistycznym 
człowiek. Tow. Edward Gierek w referacie swoim zwrócił uwagę na fakt, iż 
obecnie wkraczamy w etap rozwiniętego budownictwa socjalizmu, ze wszelkimi 
tego gospodarczymi i społecznymi konsekwencjami. Wspólnym, głównym celem _ 
naszej pracy wychowawczej był i będzie socjalizm. Obecnie jednak, w okresie 
rozwijania intensywnych metod produkcji i gospodarowania, pojawia się zapo- 
trzebowanie, i to bardzo pilne, na nową niezbędną cechę lub — jak kto woli — 
postawę społeczną, którą jest indywidualne zaangażowanie jednostki. O wynikach 
pracy kolektywu bowiem coraz bardziej decyduje poczucie osobistej odpowiedzial- 
ności, przy zasadniczym zwiększaniu wymagań od samego siebie. 


Właśnie praca ideowo-wychowawcza partii była tematem, nad którym SEBPiEA 
się uwaga konferencji. Ze zwiększonymi zadaniami politycznymi, a także z prze- 
mianami społeczno-ekonomicznymi: w kraju wiąże się potrzeba doskonalenia form 
ideologicznego oddziaływania na poszczególne środowiska, zwłaszcza na młodzież. 
Osią zainteresowania delegatów stała się też działalność ideowo-wychowawcza 
w samej organizacji partyjnej, wśród wszystkich jej członków. Warto tu zacytować 
głos Henryka Kaminczaka, cieśli górniczego kop. Milowice”, przedstawiciela blisko 
17-tysięcznej sosnowieckiej organizacji partyjnej, który powiedział: „nie chodzi 
nam o kibicowanie, o postawę bierną i obojętną, z jaką nierzadko spotykamy się 
w niektórych środowiskach... Pomagajmy ludziom twórczym i odważnym, którzy 
potrafią podejmować się rozwiązań trudnych i nowatorskich”.. ; 


Z trybuny katowickiej konferencji przemawiało wielu przedstawicieli klasy ro- 
botniczej: górnicy, hutnicy, metalowcy. Był to autentyczny głos aktywu robotni- 
czego, który — jak podkreślił w referacie tow. Edward Gierek — „jest głównym 
rzecznikiem konsekwencji w realizacji postanowień partii”. Wśród klasy robotni- 
czej i ludzi pracy województwa katowickiego partia ma najsilniejsze oparcie; 
może ona zawsze liczyć na ich postawę żarliwej akceptacji celów socjalizmu, na 
ich mocny głos w obronie najżywotniejszych interesów Polski. 

Świadomość tej prawdy, potwierdzonej nieraz w przeszłości, a ostatnio w okresie 
wypadków marcowych, towarzyszyła wszystkim wystąpieniom na konferencji. 

Konferencja ukazała całą siłę, zaangażowanie, trafność ocen, a także śmiałość 
w stawianiu różnorodnych spraw przez robotniczy aktyw. Niejednokrotnie w dys- 
kusji pojawiał się problem właściwej polityczi j i moralnej postawy członków 
partii, pełniących funkcje administracyjne i kierownicze w zakładach. Z ostrą 
krytyką spotkała się zwłaszcza obojętność na przejawy marnotrawstwa i bałagan 
organizacyjny, godzący w dobro zakładu. Krytykowano występującą jeszcze czasem 
dwulicowość, domagano się wyciągania konsekwencji wobec tych wszystkich, którzy 
wypaczają słuszną linię polityczną partii lub też nie wywiązują się z obowiązków 
wypływających z zajmowanych stanowisk. Np. tow. Ryszard Sutor z kopalni „„Bo- 
lesław Śmiały” atakował przejawy kacykostwa, nieliczenia się z ludźmi, właściwe 
niektórym pracownikom dozoru, przytaczał też liczne przykłady, jak organizacja 
partyjna zwalcza te zjawiska nie licujące z postawą socjalistycznego kierownika. 
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Mówiono zarazem na konferencji, jak bardzo szkodliwe są próby wytwarzania 
w. środowiskach robotniczych nastrojów antyinteligenckich, przeciwstawianie inte- 
lizencji robotnikom. Przytaczano liczne i ciekawe przykłady ścisłej współpracy 
pomiędzy inteligencją techniczną a organizacją partyjną na gruncie doskonalenia 
procesów pracy, postępu technicznego, podnoszenia kwalifikacji załóg, ich zawo- 
dowego | politycznego szkolenia. 


Z szerokim zakresem kształtowania prawidłowych stosunków międzyludzkich 
łączą się zagadnienia demokracji robotniczej w zakładzie. Postulowano faktyczny, 
a nie tylko formalny — jak 'się to jeszcze czasem zdarza — udział robotników 
w rozwiązywaniu ważnych problemów zakładu w ramach samorządu robotniczego, 
przezwyciężanie biurokratyzmu i niewiary w rzęczywistą wartość działania przed- 
stawicielstw robotniczych. Problem ten podniósł m. in. I sekretarz KP PZPR 
w Gliwicach, tow. Stanisław Cieślik, który stwierdził, iż „niektórzy kierownicy 
gospodarczy nie traktują klasy robotniczej jako siły współrządzącej”, co wyraża 
się w lekceważeniu roli samorządu, w ciągłym zmienianiu jego uchwał i ustaleń. 


W tym nurcie różnorodnych głosów silnie wybijała się również tendencja do 
kierowania uwagi na istotne problemy socjalno-bytowe, warunki pracy załóg oraz 
"ogólne warunki życia społeczeństwa w województwie katowickim, szczególnie 
trudne, gdyż nakładają się tu różnorodne szkodliwe wpływy: działalności prze- 
mysłowej w postaci szkód górniczych i przemysłowych, nadmiernego zapylenia, 
trudności komunikacyjnych itd. W obradach konferencji w. całej pełni uwidoczniła 
się troska KW PZPR o równorzędne traktowanie zagadnień produkcyjno-ekonomi- 
cznych z socjalno-bytowymi i społecznymi, o społeczne i humanistyczne spojrzenie 
na wszelkie istotne potrzeby gospodarcze. - 


Wiele mówiono o pracy ideowo-wychowawczej «w całym społeczeństwie. Obrady 
konterencji w Katowicach potwierdziły, że szczególnie odpowiedzialnym obecnie 
zadaniem partii jest oddziaływanie na świadomość, na kształtowanie socjalisty- 
cznych, konstruktywnych cech osobowości człowieka. W poszczególnych wypowie- 
dziach wyraźnie dochodziła do głosu opinia, iż socjalistyczne kryteria ideowo- 
-moralne winny przenikać całe życie społeczne. Wypływają z tego określone wnio- 
ski, m. in. co do podniesienia roli i rangi pracy propagandowej i ideowo-wycho- 
wawczej całego frontu: ideologicznego. W tym sensie obrady konferencji nie tylko 

stały się odbiciem określonej sytuacji politycznej, charakteryzującej się wzmożoną 

dywersją ideologiczną w krajach socjalistycznych i konieczną w związku z tym 
polemiką ideologiczną, ale nakręśliły także pozytywny. program pracy ideowo- 
"wychowawczej: W poszczególnych głosach wypunktowane zostały obszary, wyma- 
gające szczególnie intensywnej działalności: szkoły, młodzież, różnorodne środo- 
wiska zawodowe, załogi, inteligencja techniczna, wyższe uczelnie. Wskazano też 
sposoby coraz intensywniejszego oddziaływania na świadomość człowieka. Podnie- 
siono wysoko rangę środków masowego przekazu: prasy, radia, telewizji, jako 
najskuteczniejszego instrumentu sprzyjającego wychowaniu społecznemu. 

Jesteśmy społeczeństwem pod względem demograficznym wciąż jeszcze młodym. 
Dlatego ządania wychowawcze, zwłaszcza wobec młodzieży, potraktowano na kon- 
ferencji w sposób kompleksowy, podnosząc rolę zarówno . szkoły, jak i pozostałych 
partnerów wychowawczych — rodziny, zakładu pracy, organizacji młodzieżowych, 
całego dorosłego społeczeństwa, a także środków masowego przekazu. 

Nauczycielka z Siemianowic, tow. Danuta Drynda, zwróciła uwagę na konieczność 
zachowania jednolitego modelu wychowawczego przez wszystkie ogniwa wycho- 
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wania. Nauczycielka z Bielska, tow. Bednarz, z perspęktywy swej pracy dostrzegła 
niemałe braki w wypełnianiu przez szkołę funkcji wychowawczych. Szkoła jest 
i pozostanie nadal ogniwem wiodącym. Postulowała ona,- by podstawowe organi- 
zacje partyjne częściej oceniały efekty pracy wychowawczej nauczycieli, mówiła 
o trudnościach w obsadzaniu stanowisk nauczycieli „wychowania obywatelskiego”, 
zaproponowała też, by organizacje partyjne w szkołach otoczyły wnikliwą opieką 
zarówno ten przedmiot, jak i w ogóle cały system wychowawczy. 

I jeszcze jeden krąg tematów, niezmiernie ważńy dla sprawowania kierowniczej 
roli partii, zagadnienia polityki kadrowej. Styczńiówe plenum KW PZPR w Kam 
towicach nakreśliło program w odniesieniu do kadt kierowniczych i specjalistyć 
cznych, stwarzając jednolity system kryteriów ocehy zarówno kwalifikacji ideowós - 
-moralnych, jak i zawodowych. Na konferencji mówiono więć o realizacji tegó 
programu, poruszono szereg istotnych trudności wiążących się z odwosywanień 
ze stanowisk ludzi nieodpowiednich, nieudolnych lub nie nadążających za rozwojem 
i potrzebami swoich zakładów. Trudności te — to wszelkiego rodzaju interwencje, 
biorące w obronę człowieka, który wynikami swojej pracy bynajmniej nie po- 
twierdza słuszności pozostawania na swoim stanowisku. Stąd liczne postulaty zAe 
ostrzenia kryteriów zarówno fachowych, jak i moralno-politycznych wobec kandpa 
datów na kierownicze stanowiska, przezwyciężania w niektórych organizacjach 
partyjnych i w gronie aktywu atmostery obojętności na widoczne nawet przejawy 
braku kompetencji, braku odpowiedzialności i gospodarnpści niektórych kierownie 
ków. Wreszcie — konieczność obiektywnej i systematycznej oceny kadr według 
wyników ich pracy i przedsiębiorstwa, atmosfery panującej w zakładzie, co stanowił 
główny sprawdzian dobrej gospodarki i dobrego kierownictwa. 
<« Ważny, niezwykle szeroki nurt dyskusji stanowiły problemy ekonomiczne woje- 
wództwa. Ponieważ na jego obszarze skupia się wielki potencjał przemysłowy, 
sprawy te często dotyczyły w istocie całej gospodarki naródowej. 

Planowane zadania rozwoju województwa realizowane są na ogół pomyślnie, 
Warto tu podkreślić omawiane w referacie tow. Edwarda Gierka istotne osiągnięa 
cia w górnictwie węgla kamiennego, pomyślną realizację zadań przez hutnictwe 
Żelaza i stali, a także przemysł chemiczny. Warunkiem pomyślnego wykonania 
zadań planowych są doświadczona kadra oraż, wysokie kwalifikacje klasy robotnin 
czej. Ale zarówno w referacie, jak i w dyskusji problemów ekonomicznego i góe 
spodarczego rozwoju województwa nie omawiano statycznie. Partyjność debaty 
na konferencji wojewódzkiej polegała m. in. na tym, że Uyskutańci skupiali uwagę 
przede wszystkim na trudnościach, wyłaniających się w toku tego szybkiego roze 
woju. Do problemów takich należą np. powstałe w górnietwie dysproporcje między 
wzróstem wydobycia a opóźniającym się przygotówańiem nieżbędnego fróntu 
eksploatacyjnego. W hutnictwie zadaniem szczególnej wagi staje się dalsza realia 
zacja programu rekonstrukcji i modernizacji starych hut, intensyfikacja produkcji 
i jej uszlachetnianie. Główną myślą przewodnią tego programu — powiedział tot. 
Edward Gierek — jest nadanie hutnictwu takiego kierunku rozwojowego, który 
by się w sposób najbardziej efektywny przyczynił do złagodzenia niedoborów 
wyrobów hutniczych oraz w istotny sposób wpływał nó rożwój usżlachętnionego 
przetwórstwa hutniczego. 

Szczególne znaczenie na Śląsku ma przemysł elektromaszynowy. „Chcemy — 
powiedział tow. Edward Gierek — by odgrywał on jeszcze większą rolę w moe» 
dernizacji poknóżoc przemysłowej naszego województwa, zwłaszcza w odniesieniu 


do eksportu”, 
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Jednym z kierunków niezbędnych ptzy tradycyjnym rozproszeniu wielu zakła- 

dów 0 podobnym lub nawet całkowicie zbieżnym profilu produkcyjnym — jest 

wprowadzanie nowej organizacji przedsiębiorstw wielozakładowych branży elektro- 

maszynowej, grupowanych Wos. zakładów 0 RAWYSSZYM poziomie technicznym 
- 4 organizacyjnym. | 


w dyskusji wyrażano istotną troskę aktywu partyjnego o taki <óżw6! przemysłu 
w województwie "katowickim, który by pozwolił wnieść jak największy wkład do 
całego gospodarczego dorobku kraju, a zarazem pozwolił na optymalne wykorzy”- 
stanie wszystkich możliwości istniejących w przemyśle, oraz kwalifikacji i do- 
świadczenia produkcyjnego ludzi tego regionu. Zarówno ekonomiczny rachunek, 
jak i występujące w rejonie. niecki węglowej konieczności społeczne wymagają — 
jak pbdkreślił to aktyw partyjny — dalszych działań i decyzji zmierzających do 
rozwoju produkcji coraz bardziej uszlachetnionej. Łączy się to niejednokrotnie 
z „koniecznością systematycznego przezwyciężania istniejącej tu wciąż monokultury 
przemysłowej, wiąże się w sposób istotny z rozwojem właśnie przemysłu elektro- 
maszynowego i lekkiego (zatrudnienie kobiet), jak i z palącym problemem uspraw- 
nienia transportu, który jeden z dyskutantów nazwał wręcz „gordyjskim węzłem 
komunikacyjnym”. SR, 

"W zaangażowanej, prawdziwie partyjnej dyskusji na każ ekonomiczne. nie 
było nie z ńastroju cofania się przed trudnościami. Przeciwnie, organizacja woje- 
wódżka i jej instancja traktują walkę o większą skuteczność dztałania na froncie | 
gospodarczym jako jedno z pieRYZOD I NdOWYCH zadań. 


. Rozwinięcia wielu gospodarczych problemów Śląska w odniesieńiu do całego 
' kraju dokonał w swym przemówieniu tow. Władysław Gomułka. Przemówienie 
I sekretarza KC PZPR relacjonowały obszernie prasa, radio i telewizja. Ustosun- 
kował się on do wielu propozycji, zwłaszcza inwestycyjnych, uzasadniał konieczność 
racjonalnego gospodarowania ograniczonymi środkami, jakie na ten cel może 
przeznaczyć społeczeństwo, poparł też stanowisko konfóreneji, iż główny nacisie 
ttzeba kłaść na rekonstrukcję przemysłu, koncentrując środki na określonych 
brańżach, przede wszystkim tych, które specjalizują się w eksporcie. W wystąpie:' 
niu swoim I sekretarz KC PZPR rozwinął i uzasadnił istotną, głęboko umotywo- 
waną. potrzebę intensywnej pracy - ideowo+<wychowawczej, pozytywnie ocenił - 
wyszechstronność dyskusji, troskę delegatów o poziom. pracy ideologicznej w samej 
partii i we wszystkich środowiskach. W ścisłym związku z tą problematyką pozo- 
stają fragmenty przemówienia I sekretarza, które dotyczyły: płynących dla nas 
nauk z wydarzeń czechosłowackich, a także oceny aktualnych problemów CSRS. 


Końcową. część swego Scźeraśdiienić tow. WŁ. Gomułka. poświęcił śróbieiafycć 
kidrowniczej roli partii: „Kierowniczej roli partii nie można utożsamiać — pod- 
kreślił I sekretarz KC — z jakimś administracyjnym zarządzaniem, z przejmowa- 
niem funkcji administracyjnych, które dd niej nie należą. Jeśli gdzieś zjawisko 
takie występuje, należy je zwalczać: i usuwać. Trzeba pamiętać, że kierownicza 
rola partii jest tym lepiej sprawowana, im lepsza jest partia — lepsza pod wzglę- 
dem swego składu klasowego, hartu - ideologicznego. Kierownicza, rola partii wy 
pływa z tęgo, że klasa robotnicza jest nosicielem idei socjalizmu. Nie ma przykładu 
w historii, żeby inna klasa występowała z ideą socjalizmu, z hasłem walki o socja- 
lizm. Dopiero proces walki o postęp społeczny, a zwłaszcza o obalenie ustroju 
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kapitalistycznego, zbliża i sprowadza na grunt socjalizmu inne warstwy pracujące. 
Partia ma być awangardą klasy robotniczej, najbardziej świadomą jej częścią. 
Wynikają z tego niezmiernie doniosłe wnioski”,  (E. W.) 


Koszalin (2 października) 


Wojewódzka konferencja podsumowała dorobek Ziemi Koszalińskiej w okresie 
od IV Zjazdu, oceniła przebieg kampanii przedzjazdowej, wytknęła dalsze kierunki 
działania oraz wybrała 43 delegatów na V Zjazd partii. 

Jeśli się wczytać w dane zawarte w referacie wygłoszonym przez I sekretarza 
KW PZPR, tow. Antoniego Kuligowskiego, otrzymamy imponujący obraz rozwoju 
województwa: przemysłu, rolnictwa, budownictwa, oświaty, kultury. Znajdzie się 
tam również rzetelną ocenę przebytej drogi, efektów politycznej działalności orga- 
nizacji koszalińskiej, 

W okresie od IV Zjazdu przyjęto do partii 22781 kandydatów, w tym 9949 ro- 
botników i 4363 chłopów. Wzrost liczebny partii wpłynął również na zwiększenie 
ilości podstawowych organizacji partyjnych liczących ponad 15 członków. Zarówno 
poprawił się skład zawodowy, jak i wzrosło wykształcenie członków partii. Jeśli 
chodzi o wiek — jedna czwarta ogólnej liczby członków partii nie ukończyła 
jeszcze 30 roku życia i tylko jedna czwarta legitymuje się stażem partyjnym prze- 
kraczającym 10 lat. A więc partia młoda — podobnie jak i młode jest społeczeń- 
stwo koszalińskie, którego aż 43 proc. — to ludzie mający poniżej 24 lat. 

W okresie aktywizacji sił wrogich, reakcyjnych koszalińska organizacja partyjna 
wykazała się ofensywną postawą i zwartością szeregów. Masowy udział ludzi pracy 
województwa koszalińskiego w podejmowaniu czynów dla uczczenia V Zjazdu, 
powszechna, obejmująca wszystkie kręgi społeczeństwa dyskusja przedzjazdowa, 
ponad trzy tysiące wniosków, propozycji i postulatów, zgłoszonych w toku tej 
wielkiej debaty — stanowią dobitny. dowód konsolidacji społeczeństwa wokół 
partii. | 

Zasięg problemów poruszonych w dyskusji przedzjazdowej jest szeroki. Najwięk- 
sza ilość postulatów dotyczy poprawy obsługi rolnictwa, udoskonalenia procesów 
inwestycyjnych oraz polepszenia warunków mieszkaniowych. Wiele wniosków i pro-= 
pozycji zmierza do usprawnienia pracy instancji i organizacji partyjnych oraz do 
wprowadzenia zmian w statucie partii. Np. postulowano przyznanie większych 
uprawnień komitetom gromadzkim partii. Proponowano m. in. nadanie im przywi- 
leju samodzielnego decydowania o przyjęciach do partii oraz PEWE do kierowania 
działalnością podstawowych organizacji partyjnych na wsi. 


Charakterystyczną cechą województwa koszalińskiego — stwierdza się w refe- 
racie — jest wysoka dynamika rozwoju przemysłu i rolnictwa. Wartość globalnej 
produkcji przemysłowej wzrosła z 6 mld 690 mln zł w roku 1963 do 9 mld 
662 mln zł w roku 1967, a więc o 44%, w ciągu czterech lat. Rozwinęły się w wo- 


jewództwie nowe gałęzie przemysłu, wśród nich głównie przemysł elektroniczny. 


Rośnie produkcja przemysłu okrętowego w Słupsku i stoczniowego w Ustce. Koń- 


czy się budowę wielkiego kombinatu drzewnego w Karlinie. W przyszłym roku 
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1 SJ 
rozpocznie się budowę największego w v_ województwie zakładu przemysłowego, fa. 
bryki kabli w Złotowie. 

Wysoką dynamiką charakteryzuje się rozwój produkcji rolnictwa koszalińskiego. 
W latach 1965—1967 wartość globalnej produkcji rolnictwa zwiększyła się o 15,5%, 
Średnie plony zbóż wzrosły w ciągu trzech lat o 4 q, ziemniaków o 25 q, rzepaku 
o 7 qi siana o 6 q z ha. Szczególnie szybko wzrastała towarowa produkcja rolni= 
ctwa koszalińskiego. Ze zbiorów w 1963 r. sprzedano państwu 144 tys. t zbóż, 
ze zbiorów 1967 r. już 327 tys. t. Koszalińskie zagłębie ziemniaczane dostarcza kra- 
jowi rocznie 2,3 mln t ziemniaków. Co czwarty ziemniak sadzony w sbesżi po- 
chodzi z koszalińskich pól. 

Wzrosła wyraźnie produkcja towarowa koszalińskich PGR, które dały W roku ub. | 
po raz pierwszy zysk 20 mln zł, a 87 PGR osiągnęło już dochody powyżej miliona. 
złotych. Od IV Zjazdu zbudowano w PGR 8 tys. izb RORORCH 33 tys. Sta- 
nowisk dla bydła i 8 tys. dla trzody. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, że w ostatnich latach rozwinął się ruch JAwe: 
stycyjny na wsi koszalińskiej. W okresie od IV Zjazdu partii rolnicy koszalińscy | 
wydatkowali na budownictwo blisko miliard złotych. Rocznie wznosi się na wsi 
15 tys. obiektów. 


W województwie, w którym rolnictwo stanowi wiodącą gałąź zoikodźki; dalszy. | 
intensywny rozwój produkcji rolnej wysuwa się na czoło zadań gospodarczych. 
Rezerwy wzrostu produkcji są jeszcze poważne. W roku 1970 plony.zbóż powinny 
wzrosnąć do 22—23 q, a ziemniaków do 200—220 q z ha. Osiągnięcie tego ambitnego 
celu jest realne, czego dowodem może być stosunkowo szybkie podnoszenie kultury 
rolnej, wysoka dynamika wzrostu nawożenia mineralnego oraz dalszy szybki po- 
stęp w zaopatrzeniu rolnictwa w środki produkcji i sprzęt mechanizacyjny. Inwe- 
stycje rolne pochłoną w następnej pięciolatce 8,5 mld zł. Dużą część aoickia 
przeznacza się na budownictwo mieszkaniowe 1 inwentarskie w PGR. 

Wiele uwagi poświęcił I sekretarz KW PZPR w Koszalinie, tow, Kuligowski, 
sprawom młodzieży, ideowego wychowania kadr nauczycielskich, oświaty i kultury. 
Ważnym wydarzeniem w życiu województwa była inauguracja roku akademickie- 
go w Wyższej Szkole Inżynierskiej, która. kształcić będzie dac dla koszalińskich 
przedsiębiorstw i zakładów przemysłowych. | 


Na konferencji wojewódzkiej w dyskusji zabierało głos 24 towarzyszy. Dólegóci. 
wzbogacili swe wystąpienia wnioskami z dyskusji: przedzjazdowych na swym te- 
renie. Zasięg omawianych spraw był szeroki. Podstawowe problemy ludowładztwa, 
wiodąca rola partii, symbioza interesów partii i kraju, ekonomii i ideologii, współ- 
zawodnictwo dwu systemów, zagadnienia ideowo-wychowawcze, moralne i ideowe 
postawy ludzi na kierowniczych stanowiskach — oto niektóre tylko tematy wy- 
stąpień. Sporo uwagi poświęcono w dyskusji również wnioskom wypływającym 
z wydarzeń marcowych oraz działalności sił kontrrewolucyjnych w Czechosłowacji. 

Obok tych ogóinych spraw dyskutanci poruszali problemy "swoich zakładów pra- 
cy, powiatów, gromad, wsi. Dużo uwagi poświęcono zagadnieniom rolnictwa, Dele- 
gaci podkreślali przede wszystkim konieczność szybszego rozwoju zaplecza tech- 
nicznego rolnictwa, mówili o potrzebie udoskonalenia aparatu skupu płodów rol- 
nych, lepszego zaopatrzenia rolnictwa w środki produkcji, a zwłaszcza w szerszy 
asortyment maszyn rolniczych. Wielu reprezentantów PGR poświęciło wystąpienia 
trudnym sprawom budownictwa wiejskiego, a zwłaszcza budowie i remontom 
mieszkań pegeerowskich. Postulowano zwiększenie mocy przeroLowej Zjednoczenia 
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Przedzjazdowe. konferencje wojewódzkie | wdżabo „l | A a dużo 


| Budownictwa Rolniczego, udoskonalenie : projektów typowych, rozszerzenie _pro- 


dukcji materiałów budowlanych. © 1-6 . ZET 


Powiarzającym się motywem w dyskusji były sprawy wiłodzieźcwie: "Ww bieżądej 
pięciolatce wiek produkcyjny osiąga w: . województwie koszalińskim ok. 55 ' Ły$. 
młodych ludzi. Zapewnienie tej młodzieżowej armii miejse pracy odpowiadających 


_. jej aspiraćjom i zainteresowaniom — to jóden * z najważniejszych problemów Ziemi 


Koszalińskiej. W tym kontekście mówiono. O inwestycjach przemysłowych i usłu- 


'gowych, podkreślając konieczność wyprzedzania „Inwestycji solidnym przy- 


gotowaniem wyszkolonych kadr. Województwo ma już w tej dziedzinie bardzo 


= "dobre" doświadczenia. Między innymi przygotowano już kadry dla budującej «się 
wielkiej fabryki obuwia w Słupsku, szkóli się sk dla przyszłej fabryki sów | 


w Złotowie. 


Nawiązując do tez Komitetu Centralnego, dalagaci: "poruszali sprawy zwiążane 


z. zapewnienie ludności wypoczynku po pracy, stworzeniem odpowiedniej bazy 
j turystyczno-wypoczynkowej. Problemy lepszego wykorzystania przebogatych, wspa- 
| niałych warunków do rozwoju turystyki należały również do główniejszych nUr- 
s tów dyskusji. 


. 
r m 


Doskonalenie systemu ' szkolenia Sawodoówecć 1 przystogośiić jego pfofliu. do 


potrzeb i długofalowych planów gospodarczych województwa — to kolejny temat 


_dyskusji. Postulowano między innymi powołanie Wyższej Szkoły . Pedagogicznej 


w Słupsku, utworzenie systemu doskonalenia kadr AAUCYSJA SKK a ów 
nauczycieli szkół podstawowych i wiejskich. . 


ź 


"W toku obrad głos zabrał tow. Mieczysław - Jaglelski, poruszając szereg prębie- 


mów ogólnych, ideologicznych i międzynarodowych, jak i dotyczących wojewódz- 
twa koszalińskiego. Ze. względu na charakter tego województwa mówca. wiele 
uwagi poświęcił polityce rolnej. Stwierdził, że 'podobnie jak dotąd również w przy- 


*'sżłości zagadnienia rolne zajmować. będą w programie działania partii bardzo 
„istotne miejsce. Dzisiaj jednak najważniejsze Jest utrwalenie dotychczasowego 
dorobku. Chodzi o to, by posługując się dostareżanymi 1: wszystkimi dostępnymi 


środkami lepiej wykorzystać rezerwy produkcyjne gospodarstw rolnych. SN 

* Poruszając problematykę innych dziedzin gospodarki: narodowej, tow. M. Aa 
gielski stwierdził, że dalszy rozwój i doskonalenie. przemysłu koszalińskiego Ny- 
magają skierowania wysiłku kadry inżynieryjno-technicznej oraz uwagi orgahi- 


, zacji partyjnych na powiększenie procentu - wytwarzanych wyrobów odpowiadźjąt 


cych paranietrom świątowym oraz ulepszenie Pope i rytmiczności produkgji. 
K i A CZ 3.) 
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Btałustok (18-19 października) 8 
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Przebieg konferencji wojewódzkiej. w Blatygistoku w szerokim stopniu odzwięc= 
ciedlił główne rysy dyskusji nad tezami: na. V: Zjazd PZPR na „Białostocczyźnie. 


Była to dyskusja rzeczowa, nacechowana troską o dalszy rozwój gospodarczy i kul- 


turalny województwa, o umocnienie i. RWeBYNE aktywności partii. 
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Przedzjazdowe konferencje wojewódzkie 


W okresie międzyzjazdowym ten niedkaie niegdyś region piął się nieustannie 
w góre. Dziś tempo jego rozwóju jest szybsze od przeciętnego w kraju. Od 1963 r. 
liczba zakładów przemysłowych zwiększyła się ó 284 i przekroczyła już_1 960. Ten 
wzrost tempa inwestycji na Białostocczyźnie stworzył dódatkową możliwość pracy 
dla około 40 tys. osób. Jednakże dominującym działem gospodarki województwa — 
podkreślił w swym teferacie I sekretarz KW PZPR, tow. Arkądiusz Łaszewicz — 
jest nadal rolnictwo. I w tej dziedzinie mogła konferencja odnotować niemały 
postęp. Jego wyrazem jest znaczny wzrost produkcji towarowej i skupu produktów 
rolnych, np. zboża z 67 tys. ton w 1964 r. do przeszło 130 tys. ton w ub. roku. 
"Oczywiście, istnieją tu nadal wielkie rezerwy. Wiążą się one m. in. z prawidłowym 
wykorzystaniem użytków zielónych, których powierzchnia przekracza 31 proc. ogółu 
użytków rolnych. Ważną cechą dyskusji przedzjazdowej na* Białostocczyźnie — 
co podkreślił tow. Ryszard Strzelecki w swoim przemówieniu na konferencji — 
była to, że w jej toku nie tylko ujawniano istniejące rezerwy gospodarcze, ale 
jednocześnie zastanawiano się nad najskuteczniejszymi metodami ich wykorzy- 
stania. 

Z pełną aprobatą w dyskusji przedzjazdowej i w uchwale podjętej przeż konfe- 
rencję spotkały się tezy na V Zjazd partii. Wyrażano powszechne poparcie dla 
polityki PZPR w węzłowych sprawach wewnętrznych i międzynarodowych. Nie 
znaczy to — jak powiedział np. I sekretarz KP PZPR w Dąbrowie Białostockiej, 
tow. Jan Borkułak — by nie była wypowiedzi dyskusyjnych, jeśli chodzi. q niektórę 
zagadnienia szczegółowe, zawarte w tezach. Tak np. w tym powiecie, w którym 
dotkliwie odczuwa się braki w zaopatrzeniu wsi w materiały budowlane, postulo- 
wano, by nie ograniczać się, jak to czynią tezy, do ogólnego stwierdzenia konie- 
czności wzrostu produkcji tych materiałów, ale by wyraźnie określić MA tego 
wzrostu w przyszłym pięcioleciu. | i 

Niełatwe problemy dalszego rozwoju gospodarczego i tośaiaczo regionu TOZ- 
patrywano na konferencji z reguły przez pryzmat walki partii o kształtowanie 
właściwych postaw ludzi, ich osobistej odpowiedzialności. za powierzony odcinek. 
„Musimy Iść szybko, szybciej niż w innych województwach” — ta nuta przewijała 
się w wielu wystąpieniach. Umacnianiu poczucia odpowiedzialności . każdego akty- 
wisty — mówiono — sprzyja zasada zasięgania przez instancję opinii podstawowej 
organizacji partyjnej przed wysunięciem kogokolwiek na stanowisko. Jednocześnie 
rozwijąć trzeba samodzielność aparatu, zwłaszcza gospodarczego, w którego pracy 
wciąż jest dużo biurokratyzmu, i odmawiać rozpatrywania przez Instancję =. 
drobnej sprawy. 

Podkreślano wagę kierowniczej politycznej roli instancji. Wskazywano w związku 
z tym na Ścisły. kontakt, jaki instancje wojewódzka | powiatowe. utrzymywały z za- 
kłądami prący, wyższymi uczelniami l całym tutejszym społeczeństwem w kry» 
tycznych dniach marcowych w Polsce oraz w okresie wydarzeń w Czechosłówacji. 
Mówiono o prowadzonej przez instancje szerokiej akcji informacyjnej i wyjaśnia- 
jącej. Zdaniem dyskutantów, ta forma kierownictwa politycznego zdała egzamin 
na Białostocczyźnie, której ludność wykazała wówczas wiele w eni. such 
cznej. 

Interesujące były głosy o niektórych nowych rysach działalności bańsdkej: Warto 
tu zacytować wypowiedź I sekretarza KP PZPR w Łapach, tow. Józefa Olszewe 
skiego. Szczerość, bezpośredniość i powszechność, z jaką prowadzi się dyskusję had 
tezami — mówił on — stanowi wyraz rozszerzenia demokracji wewnątrzpartyjnej, 
umacniania więzi ze społeczeństwem. Organizacje partyjne — kontynuował = 
165 
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spojrzały inaczej na wiele skomplikowanych problemów polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej. Stąd ich większe zainteresowanie sprawami dotychczas nie zauważanymi. 
Jest to szczególny rys dyskusji przedzjazdowej. Z nową siłą wystąpiła potrzeba 
pracy ideologiczno-wychowawczej, walki o umysły i serca ludzkie. Komitet Powia- 
towy utrzymuje ścisłą więź ze wszystkimi środowiskami, szczególnie trudnymi, gdzie 
konserwatyzm polityczny łączy się z konserwatyzmem gospodarczym. Osiągnięcie 
postępu w rolnictwie wymaga przezwyciężenia tych konserwatywnych nawarstwień, j 
a rysuje się to — mówił tow. Olszewski — w województwie białostockim szcze- 
gólnie ostro. Mówca był zdania, że realizacja uchwał Komitetu Centralnego o pracy 
ideologiczno-wychowawczej jest wciąż połowiczna. Skrytykował on niedostateczny, 
jego zdaniem, udział lektorów KC i KW w spotkaniach terenowych. : 

Znaczenie osobistego przykładu członków partii działających na wsi białostockiej 
akcentowało wielu delegatów-rolników. Mówił też o tym tow. Michał Adamiec ze 
wsi Saki w powiecie hajnowskim. W tej wsi, o ubogich gruntach i zawsze żyjącej 
w prymitywnych warunkach, inicjatywa i upór członków partii zadecydowały o du- 
żych przemianach. Trzech członków liczyła tamtejsza organizacja partyjna. gdy 
w 1962 r. rozpoczęła wyjaśniać potrzebę mechanizacji. Niełatwo było dla tej myśli 
pozyskać wieś; przeważało tam zdanie, że „mechanizacja nie poprawi losu chłopa”. 
Dziś we wsi jest 12 ciągników z odpowiednim zestawem maszyn. Organizacja pod= 
stawowa liczy już 16 członków na 62 mieszkańców wsk To tylko jeden z wielu 
przytoczonych w dyskusji przykładów rozwoju wiejskich organizacji PZPR w osta- 
tnim czasie i zakładania ich tam, gdzie do niedawna nie było nie tylko organizacji, 
ale nawet członków partii. 

W warunkach białostockich szczególną rolę odgrywają komitety gromadzkie i mia- 
steczkowe PZPR. Wiele z nich powołano w okresie międzyzjazdowym; KG nie ma 
tylko w 7 gromadach. Nastąpił również proces ich usamodzielniania się. Znajduje 
on wyraz w lepszej koordynacji pracy kółek rolniczych oraz podejmowaniu inicja- 
tyw w zakresie podnoszenia kultury rolnej. W dyskusji przedzjazdowej wskazywano 
na potrzebę zwiększenia statutowych uprawnień tego niezbędnego już dziś ogniwa 
w kierowaniu pracą partyjną na wsi. Postulowano więc przyznanie komitetom 
gromadzkim uprawnień do podejmowania wiążących decyzji w stosunku do pod- 
stawowych organizacji, a także usankcjonowanie roli KG jako czynnika kontrolu- 
jącego pracę instytucji działających w gromadzie. 

Trudne problemy wychowania, zwłaszcza ludzi młodych, stały się jednym z głów- 
nych nurtów dyskusji na konferencji. Z zainteresowaniem słuchano relacji o naj- 
większym tutejszym zakładzie pracy, kombinacie włókienniczym „Fasty”. Średni 
wiek wielotysięcznej załogi kombinatu wynosi 24 lata; większość robotników zale- 
dwie wczoraj — przedwczoraj przyszłą z okolicznych wiosek. Mimo to jednak 
potrafili oni zrealizować jedno z głównych zadań postawionych przez IV Zjazd 
przed przemysłem lekkim: opanowanie technologii produkcji z surowców krajowych. 
w „Fastach” szczególną wagę przywiązuje się do systematycznych rozmów indywi- 
dualnych z młodymi robotnikami. Daje to niezłe rezultaty, podobnie jak i wprowa- 
dzona tu zasada przyznawania najlepszym tytułu zasłużonego dla kombinatu, co 
wiąże się z konkretnymi przywilejami dla wyróżnionego. 

Wychowanie przez pracę, odpowiedzialna rolą organizacji młodzieżowych, potrzeba 
stałego zwalczania postaw egoistycznych i aspołecznych, uczulanie na dywersję 
ideologiczną i niebezpieczeństwa, jakie niesie rewizjonizm... Te i wiele związanych 
z nimi problemów stale powracało w wystąpieniach w obu dniach konferencji. 
Młodzież nie jest jednolita, ma różne zainteresowania, które należy uwzględniać 
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w szerokim stópniii': — mówił przewodniczący: ZW ZMW, tow. Stanisław Kriszniew=' 

 zski. Przy wychowdhiu ' młodzieży w szacunku dla osiągnięć socjalizmu — podkreślał — , Ba, 
trzeba jej uświadamiać, że pracując dla kraju zabezpiecza równocześnie własną” i > 

przyszłość. Trzeba pytać młodych, jak wykorzystują „powszechną u nas szansę 


zdobycia wiedzy i' zawodu. Również * — zawodu rolnika. Rzecz znamienna: właśnie na 
konferencji. w Białymstoku domagano się usankcjonowania po k ęcia. zawodu rol- 


nika; oraz „określenia związanych z tym minimum: kwalifikacji i wykształcenia. 
'Młodzież nasza — mówiono — zdaje sobie sprawę, że na wsi trzeba pozostać, trzeba | 
„ -na- niej pracować, zmieniać ją własnym, zespołowym wysiłkiem. Białostockie było > 

zaniedbane również pod względem rozwoju oświaty, wiele zrobiono wy okresie władzy s 
_ - ludowej. Jednak nadal napotyka się trudności z „dogonieniem” ew regionów. RA 


wiążą się one z warunkami pracy szkół, z” kwalifikacjami nauczycieli; ' 


"Z ostrą krytyką spotkały się dokuczliwe zaniedbania w rozwoju siać dla rółe. 
 nictwa, niewłaściwa „organizacja pracy w punktach skupu, a także niedorozwój . 
. usług socjalnych w przemysłowych zakładach pracy. Przewodniczący WKZZ,.. tow. 
, Dymitr Karpowicz, przytoczył przykład oddanych w br. do użytku. zakładów „Spo- 
masz”. Urządzenia, socjalne przewidziano tu na 350 osób. Już obecnie załoga liczy ME 
o sto osób więcej, a w. roku przyszłym będzie tu pracowało 150 osób. W poledael 
O fabryce brak nawet stołówek. | 
_ Podkreślono zarazem w dyskusji, jak wiele zależy od samych zakładów pracy, 
a jeśli. chodzi o rozwiązywanie bolączek natury bytowo-socjalnej. Wzorem są „Fasty”, 
. które rozpoczęły budowę pięknego ośrodka wypoczynkowego i całego zespołu pn ę 
* lonów handlowo-usługowych dla załogi kombinatu. OE 
Ustosunkowując się do problemów poruszonych w dyskisji, tow. Ryszard Strze- kę rozy 


lecki powiedział m. in.: „Dyskusja. przedzjazdowa stała się wielką kampanią poli- 


 tyczną, szeroką 1 wszechstronną rozmową narodu z „partią i partii z narodem na:: 


temat naszego rozwoju i programu na najbliższe lata. O jej zasięgu świadczą liczne 


wnioski i propozycje, jakie 'w foku dyskusji przedzjazdowej zgłosili członkowie ś 
„partii i bezpartyjni. Znalazły. w. nich wyraz aprobata i wzbogacenie tez zjazdowych, U 


poparcie dla polityki wewnętrznej i „zagranicznej partii. W toku tej demokratycznej 


Przedzjczdowe konferencje wojewódzkie ę 
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dyskusji partia i Jej członkowie bezpośrednio uczestniczą w wypracowaniu prograć s 


mu działania, który ostatecznie uchwali V Zjazd s a > 
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z udziałem prawie 350 delegatów, reprezentujących ponad 143-tysięczną rzeszę | 
członków partii Pomorza, obradowała w dniach 18 i 19 października br. wojewódz- | 
"ka: przedzjazdowa konferencja partyjna w Bydgoszczy. | i 


"Na wstępie kilka syntetycznych informacji, które najprecyzyjniej RER mówią 


-6 zasadniczych zmianach zaszłych w województwie bydgoskim w ostatnim 4-leciu | 


które znalazły dobitne odzwierciedlenie w obradach konferencji. 


„Ludność Pomorza w porównaniu z 1963 r. wzrosła o ponad 77 tys. osób I liczy © 


obecnie 1 880,6 tys. Znacznie pogłębił się proces urbanizacji województwa, .w wynii- 


ku, czego prawie połowa ludności żyje obecnie w. miastach, Czynnikiem decydują- 


nh 


; Ę 1097 a 
SED 


.. 


ś . 
+ ' i 
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cym © tej” istotnej przemianie "były nakłady iawatioyiksi Jak wynika z reteraju 
_I'sekretarza KW PZPR, tow. Józefa Majchrząka, w latach 1964—1968 zainwestowano 


w województwie ponad 35,8 mid zł, a zatem prawie o 80 proc. więcej niż w latach 
1959—1963. Podstawowym kierunkiem inwestowania był przemysł i to przede wszyst- 


"kim chemiczny i elektromaszynowy. Na potrzeby. rolnictwa przeznaczono 7,3 mld z, 


gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 4,7 mid zł i komunikacji 4 mld zł. 
| Jak „wynika z. oceny przedstawionej na konferencji przedzjazdowej, w rezultacie 


nie notowanego dotąd tempa rozwoju wszystkich dziedzin produkcji materialnej, 
nastąpiły duże zmiany w strukturze gospodarczej województwa. Umocniło ono swoją 


pozycję jako region przemysłowo-rolniczy, w. którym na produkcję rolną mimo po- 


. ważnego bezwzględnego wzrostu. wytwarzania PAPA obecnie tylko 28,20/0 ogólnej R 
= produkcji towarowej województwa. , 


2 Taka pozytywna ocena przemian ekonomiki - Pomorza | potwierdzona została także 


w. przemówieniu tow. Franciszka 'Waniołki. Stwierdził on mianowicie, że nastle 
ogólnokrajowych wskaźników, zwłaszcza produkcji przemysłowej, sytuacja w woje- 


Miarą ogólnego ożywienia: gospodarczego województwa w okresie międzyzjazdó+ 


do 511 tys. w I półroczu br. (w przemyśle pracuje obecnie ok.-200 tys. osób). Wzrost 
zatrudnienia, przeprowadzone regulącje płac i rent, a także większe zarobki jako 
konsekwencja wyższej wydajności pracy wyraźnie wpłynęły na poprawę dochodów 
ludności. Globalne dochody ' brutto w latach 1964—1967 w przeliczeniu na 1 miesz- 


„_ kańca podniosły się o 44,7 proc., co w zestawieniu nawet ze wzrostem kosztów utrzye 


mania oznacza istotne powiększenie realnych- dochodów pracowników. Takie samó 
zjawisko zachodziło także w rolnictwie, w związku z jego- wyższą produkcją tową* 
rową 1 szeregiem dokonanych przez państwo" podwyżek cen skupu. 

Równolegle z rozwojem ekonomiki Pomorzą następował rozwój innych Aaaa 
życia, uzyskano godne uwagi rezultaty w zakresie gospodarki komunalnej, budow= 


nietwa mieszkaniowego, szkolnictwa wszystkich szczebli, ą takżę w działalności Kul; | 


tu ralnej. PSR. 


4 


Są to wszystko fakty, które społeczeństwo ziemi pornośikiśj. w pełni docenia 


"1 udziela szerokiego poparcia polityce partii. W ostatnich latach wyraźnie wzrósł 


autorytet partii i jej wpływ na wszystkie środowiska, w tym także na bezpartyj= 
nych, Nastąpił postęp w pracy instancji i organizacji partyjnych, szczególnie w du- 


„żych zakładach. Skutećznie podejmują one — jak wynika z oceny przedstawionej 


w referacie — najistotniejsze problemy swego środowiska. Pobudzają aktyw pare 


r do działania, coraz więcej uwagi poświęcają pracy wśród młodzieży. Ta więk- 


sza aktywność znalazła wyraz w stałym wzroście szeregów partyjnych, mimo że kry» 
teria 1 wymagania stawiane kandydatom zostały w pełni utrzymane, a nawet zwięk- 
szone. Od IV Zjazdu wojewódzka organizacja Pomorza zwiększyła swe - szeregi 
9 26,2. tys. członków i kandydatów, to znaczy o 22 proc. Prawie 54 proc. nowo 
przyjętych: stanowią robotnicy, a ponad 16 proc. chłopi. Dzięki temu- poprawiłą 


się struktura społeczno-zawodowa wojewódzkiej organizacji. Warto też dodać, że 
młodzież do lat 24 stanowi obecnie 11,6 . proę. członków partii województwa. 


bydgoskiego. 
Referat tow. J. Majchrzaka dał wszechstronną AP) przebiegu kampanii przede 


ł 
, 
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_wództwie bydgoskim przedstawia się korzystnie, dzięki czemu region ten wpisał się . 
na listę województw szybko rozwijających się, których „potencjał waży już w całej 
naszej gospodarce. 


" wym jest także wzrost zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej z 418 tys. w 196$r. . 


- 
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zjązdowej w województwie bydgoskim. Z oceny tej wynika, że dyskusja nad tezami 
na V Zjazd partii miała bardzo szeroki zasięg. Dyskusja, którą podjęły sojusznicze 
stronnictwa ZSL i SD, KFJN i rady narodowe wszystkich szczebli, związki zawodo” © 
we, organizacje młodzieżowe, naukowo-techniczne i inne, przebiegała w atmosferze 
wysokiego zaangażowania politycznego i ideowego, poparcia i aprobaty dla zawar- 
tych w tezach ocen sytuacji międzynarodowej i wewnętrznej, układu sił i współ- 
czesnego charakteru walki klasowej w kraju, jak i w skali międzynarodowej. Za- 
bierający głos w dyskusji starali się równocześnie wskazywać na słabości i niepra- 
widłowości różnych dziedzin naszej pracy. Przedmiotem krytyki stały się również 
nierzadko formy pracy partyjnej i społecznej kontroli nad AZRA admini- 
stracji. 

Nad oceną i analizą zawartą w referacie I sekretarza KW przez 2 dni toczyła się . 
dyskusja, w której zabierało głos blisko 80 osób. Mówcey reprezentowali wszystkie 
środowiska, jednakże szczególną aktywność wykazali delegaci-robotnicy, którzy 
zresztą stanowili bardzo poważną, bo ok. 43 proc., część ogółu delegatów biorących 
udział w konferencji. Wspólnym dla większości mówców tematem były kwestie 
związane z dalszym doskonaleniem pracy partyjnej oraz umacnianiem zdobyczy Sso- 
cjalizmu w Polsce. Dla osiągnięcia tego oelu — podkreślano w dyskusji — niezbęd- 
ne jest zaangażowanie polityczne wszystkich środowisk, a uwaga organizacji pare. 
tyjnych powinna skupiać na pracy ideowo-politycznej, na zwalczaniu sił rewizjo= 
nistycznych i wszystkich sił antysocjalistycznych. 

Dużo miejsca zajęły sprawy kształtowania socjalistycznych stosunków międzyludz- | 
kich i właściwej atmosfery w zakładach pracy. Krytykowano przejawy biurokracji, 
bezduszności i zobojętnienia zarówno wobec inicjatyw, jak i kłopotów | bolączek 
ludzi pracy. 


Wystąpienia delegatów, nawiązujące do dyskusji przedzjazdowych w  przeńtyłió 
l w środowiskach wiejskich Pomorza, świadczyły o dużej znajomości poruszanej 
przez nich tematyki. Z trybuny podawano dziesiątki przykładów dobrej roboty, mó- 
wiących o wielkim dorobku Bydgoskiej Ziemi. Warto na tym tlę zacytować np. głos 
prządki Zakładów Wełny Czesankowej „Merinotex” w Toruniu, Bernardety Młodzik, 
która mówiła o zrealizowaniu postanowień zawartych w uchwałach IV Zjazdu 
partii, dzięki czemu kobiety Torunia uzyskały w nowo wzniesionym zakładzie ponad 
8 tys. nowych miejsc pracy. Mówiąc o dużym dorobku, z tym większym poczuciem 
odpowiedzialności poddawano krytyce przejawy złej pracy. Na czoła wysunął się 
m. in. problem odpowiedzialności za podejmowane decyzje i działalność osób na kie- 
rowniczych stanowiskach. Ludzie bojący się gdpowiedzialności często uzyskują beze 
wiednych sprzymierzeńców w organizkcjach partyjnych. Niektóre POP — podkre*. 
Ślił I sekretarz KM PZPR w Bydgoszczy, Ryszard Dobiszewski — nadmiernie wys ' 
ręczają administrację zakładową w wielu czynnościach, zresztą ze szkodą dla pracy 
partyjnej, a równocześnie niedostatecznie wykorzystują swoje uprawnienia kontrol 
ne. Słowa krytyki padały pod adresem peso przedsiębiorstw | fabryk DTACY+ 
jących na rzecz rolnictwa. 


Krytyczny, ale z pozycji partyjnego zaangażowania, punkt widzenia na A 
naszej działalności we wszystkich dziedzinach — należy niewątpliwie do najważźniej- 
szego dorobku kampanii przedzjazdowej na Pomorzu. Równocześnie z krytyką okrę« 
ślonych zjawisk wskazywano drogi naprawy. Przykładem może być tu sprawa. nie- 
dostatecznych mocy przerobowych przedsiębiorstw budowldno-montażowych w wo» 

 jewództwie bydgoskim, które nie bardzo mogą podołąć zwiększonym zadaniom zę 
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' szkodą szczególnie dla rolnictwa. Sprawę tę poruszało kilku mówców. Zgodni -onl 


byli w swych poglądach, że obok zwiększania potencjału takich przedsiębiorstw nie» 
zbędne jest wprowadzenie właściwej organizacji pracy. | 

Do ważniejszych spraw poruszonych w dyskusji - nawiązał w swym Steniu 
„tow. Franciszek Waniołka. Z jego przemówienia” zacytujmy odpowiedź na częste 
pytanie. stawiane przez działaczy politycznych i gospodarczych w dyskusji przedzjaz- 
dowej: „czy rezultaty, które osiągnęliśmy, nie mogły być większe, a nasza praca 
efektywniejsza”. Odpowiedź na to pytanie — oświadczył tow. Fr. Waniołka — jest 
jednoznaczna. W wielu dziedzinach naszego życia wyniki. mogą i powinny być lepsze, 
Krytyczne spojrzenie na naszą pracę, stwierdził on, . "Ujawnia istniejące rezerwy, 


- otwiera skuteczniejsze drogi rozwoju, wskazuje efektywniejsze technologie, właściw= 


sze procesy inwestycyjne. Stąd też, mówiąc o osiągnięciach, nie możemy popśdać 
w bezkrytyczne zadowolenie i zachwyt nad naszą działalnością, ale równocześnie nie 
"możemy się zgodzić, by z pozycji obcych nam '1. wrogich każdą dyskusję sprowadzać 
do negacji, czarnowidztwa, nie widzieć, że z pracy naszej klasy robotniczej i inteli- 
gencji pracującej rośnie coraz piękniejsza i bogatsza Polska. z. 


" Znaczną część swego wystąpienia tow. . Fr. Waniołka. poświęcił kwestiom kształ- 
towania socjalistycznej postawy człowieka. Metody walki z naszym obozem, Stoso- 


-.wane obecnie przez siły. antysocjalistyczne, a polegające m. in. na usiłowaniach 
'„rozmiękczania” socjalizmu, na chęci skłócenia” państw socjalistycznych, podważaniu 
„kierowniczej roli partii, nakładają na nas wszystkich szczególny obowiązek. Praw- 
- dziwego komunistę, dobrego członka. partij najlepiej poznaje się właśnie wtedy, gdy 


konieczne Sk) czynne „zaangażowanie i zajmowanie: pryncypialnego stanowiska. 


i N 


IJ. w.) | 
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Gdańsk (18—19 października) ; 


"Na mapie Mieślzccnej Polski Wybrzeże Gdańskie - —  -Sizie działa blisko B0-ty- 
dalozcć organizacja partyjna — zajmuje miejsce! szczególne ze. względu na dyna- 


mikę swego rozwoju. Tempo uprzemysłowienia województwa gdańskiego było 


w ostatnich latach najwyższe w kraju. Pod koniec ub. r. czynnych było na Wy- 
brzeżu Gdańskim 1.471 zakładów przemysłowych. zatrudniających 155.294 osób. 
(W maju 1945 — 151 zakładów, które dawały zatrudnienie 1.995 pracownikom). 


Globalny przyrost produkcji i zatrudnienia w latach 1965—1967 był również maj- 


wyższy w kraju, a pod względem tempa wzrostu produkcji województwo gdańskie 
znalazło się na szóstym miejscu, wyprzedzając takie województwa, jak katowi- 
ckie, wrocławskie, poznańskie i bydgoskie. Dzięki temu udział Wybrzeża Gdań- 
skiego w przemysłowej produkcji całego kraju podniósł się:do 4,6 proc. Pod wzglę- 
dem wielkości produkcji globalnej przemysłu na 1 mieszkańca województwo gdań- 
skie zajmuje czwarte miejsce w kraju. 


Referat I sekretarza KW PZPR w Gdańsku, tow. Stautażayu Kociołka, wygłoszony 


na odbytej w dniach 18 i 19 października br. „wojewódzkiej konferencji przed- 
zjazdowej organizacji partyjnej Wybrzeża, potwierdził tę utrzymującą się nadal ' 
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dynamikę rozwoju Wybrzeża Gdańskiego. W przemyśle, zwłaszcza okrętowym, ma- 
szynowym i elektrotechnicznym, uzyskano w okresie między zjazdami wysokie 
tempo przyrostu produkcji i pomyślną realizację planu. Należy nawet przewidywać 
przekroczenie w 1970 r. zalcżonej wartości produkcji przemysłu o 50 mld zł, co 

w skali pięciolatki oznacza wzrost o 40 proc. Pomyślne wyniki uzyskuje flota 
"handlowa. Porty realizują zadania przeładunkowe ze znaczną nadwyżką. W rol- 
nictwie, a szczególnie w produkcji zbóż, można liczyć na przekroczenie planowa= 
nych zadań. Dynamicznie rozwija się na Wybrzeżu budownictwo, co gwarantuje 
oddanie w tej pięciolatce planowanej liczby 136 tys. izb mieszkalnych. Godne uwagi 
sukcesy osiągnęło województwo gdańskie w dziedzinie eksportu, wykazując roczne 
tempo przyrostu w granicach 14,3 proc. Szybkiemu rozwojowi gospodarczemu Wy- 
. brzeża Gdańskiego towarzyszy duża dynamika wzrostu zatrudnienia i dochodów 
ludności. Przewiduje się przekroczenie założeń w tej dziedzinie o ok. 10 proc. 
Kluczowym problemem dla gospodarki województwa jest podniesienie wydajności 
pracy. Przyrost produkcji uzyskiwany w tej drodze jest wciąż zbyt mały, co pro- 
wadzi do ponadplanowego wzrostu zatrudnienia, a wobec ciągłego niedostatku siły 
roboczej — do pokrywania braków pracą w godzinach nadliczbowych. 


Klimat i ton, w jakich toczyła się dyskusja nad całą złożoną problematyką 
województwa, były w tym roku inne — odpowiadały zmienionej atmosferze życia 
politycznego w kraju. Czerpały swoją inspirację z wyzwolonej sżeroko inicjatywy 
społecznej. Wyraźniej niż kiedykolwiek przedtem występowała kierownicza rola 
partii, wyrażająca się w zaangażowaniu członków partii, ich aktywnej postawie, 
w zwiększonej odpowiedzialności organizacji partyjnych w swoich zakładach, insty- 
tucjach, rejonach. Znacznie mniej było utyskiwań i „„podsumowań” a dużo więcej 
śmiałych inicjatyw, przemyślanych propozycji i konkretnych wniosków. Zgłoszone 
propozycje stanowiły niejednokrotnie rezultat uprzednio już prowadzonej w po- 
szczególnych środowiskach dyskusji nad tezami zjazdowymi. 


Jak wskazywało wielu delegatów, pierwszoplanową rolę w przemyśle woje- 
wództwa odgrywa okrętownictwo, którego wagę w przemyśle narodowym określa 
m. in. fakt, że eksportowa produkcja stoczni stanowi 16 proc. ogólnego wywozu 
maszyn i urządzeń. Polska znajduje się od szeregu lat w czołówce producentów 
i eksporterów statków (11 miejsce w świecie). Jednakże — jak mówił o tym dy- 
rektor Zjednoczenia Przemysłu Okrętowego, Henryk Pazderski — zaostrzająca się 
konkurencja na rynkach światowych przy jednoczesnym wzroście zapotrzebowania 
na nowoczesne i duże statki z całą ostrością stawia problem modernizacji i dalszej 
rozbudowy przemysłu okrętowego. Szczególnie pilny jest rozwój zaplecza kon- 
strukcyjno-badawczego oraz usprawnienie kooperacji. Zadania w przemyśle okrę- 
towym zmierzają do osiągnięcia w 1985 r. potencjału zdolnego do produkcji 1,2 mln 
DWT (wobec 700 tys. DWT obecnie). Brygadzista z Gdańskiej Stoczni Remontowej, 
Czesław Romanowski, delegat na V Zjazd, postulował lepsze dostosowanie prze- 
mysłu kooperującego do potrzeb stoczni remontowych. Dyskusja na temat naszej 
floty handlowej koncentrowała się wokół zaspokojenia potrzeb polskiego handlu 
zagranicznego i świadczenia usług na rzecz obcych kontrahentów. 


W toku bogatej dyskusji wskazywano, że rozwiązania wielu ważnych problemów 
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należy szukać nie tylko w działaniu praw ekonomiki, lecz również w pracy :ideo- 
wo-wychowawczej. Jednym z głównych zagadnień w tej dziedzinie jest postawa 
członków partii oraz ich rola w środowisku, w którym pracują i mieszkają. Wią- 
zano to z koniecznością podnoszenia na wyższy poziom wiedzy i świadomości po- 


.litycznej członków partii, szczególnie wobec wzmeżonej ostatnio dywersji ideolo- 


gicznej imperializmu. Nawiązując dó tej problematyki, I seśretarz KZ PLO, Hen- 
ryk Jarmoliński, wskazał, że nasi marynarze pracujący z dala od ojczyzny znajdują 
się bardzo często na pierwszej linii frontu tej walki. Toteż rola organizacji pare 
tyjnych na statkach jest szczególnie ważna i odpowiedzialna. Istotne jest tu utrzy- 
manie możliwie bliskiego kontaktu z krajem, udoskonalenie informacji o wyda- 
rzeniach w Polsce i w świecie. 


Tadeusz Umiński, I sekretarz Komitetu Uczelnianego Politechniki Gdańskiej, 
mówiąc o problemach wychowania młodzieży, podkreślił dużą rolę organizacji młós 


* dzieżowych i potrzebę ich harmonijnej współpracy. Organizacja partyjna Pollitećh- 


niki, wyciągając wnioski z wydarzeń marcowych, przeszła do ofensywnego dziń+ 
łania w Środowisku. Głównym celem tej działalności jest wciągnięcie całej kadty 
naukowej do procesu wychowania młodzieży. W tym zakresie wzrosła odpowie- 
dzialność kierowników katedr. 


"Wiele miejsca w dyskusji poświęcono roli masowych środków przekazu. Ich 
decydujące znaczenie uwydatniło się zwłaszcza na tle ostatnich wydarzeń w Cze 
chosłowacji. W naszych warunkach — podkreślali dyskutanci — prasa, radio i tee 
lewizja stanowią jedną z dźwigni władzy socjalistycznej. M. in. naczelny redaktoż 
„Głosu Wybrzeża”, Stanisław Celichowski, mówił o politycznym oddziaływańłu 
środków masowego, przekazu. W Trójmieście ukazują się "trzy dzienniki o jedno» 


Tazowym nakładzie 324 tys. egzemplarzy, a ponadto jeden tygodnik i jeden. hić» 


sięcznik. Można przyjąć, że prasę tę czyta około 900 tys. osób. Stanowi więć óna 
potężny instrument integrujący społeczeństwo wokół zadań budownictwa socja* 
listycznego. 


Do tej samej tematyki nawiązał sekretarz organizacji partyjnej gdańskiego od- 
działu Związku Literatów Polskich, Stanisław Goszczurny, który zgłosił postulat 
rozszerzenia bazy technicznej gdańskiej telewizji i radiofonii. W swóim obecnym 
stanie placówki te nie odpowiadają zadaniom, jakie stawia współczesne życie przed 
środkami masowego przekazu. 


Tow. Zenon Kliszko w obszernym wystąpieniu zobrazował dotychczasowy doro- 
bek dyskusji przedzjazdowej i wskazał na najważniejsze zadania stojące przed 
partią i społeczeństwem. Sekretarz KC PZPR ocenił pozytywnie przebieg dyskusji 

przedzjazdowej w organizacji partyjnej Wybrzeża, a także na konferencji woje: 
wódzkiej. Dyskusja ta wyraźnie odzwierciedlała obecny etap przygotowań do 
V Zjazdu PZPR i była wyrazem wielkiej aktywizacji politycznej naszej partii, 
aktywizacji, która zaczęła się jeszcze w dniach marcowych, kiedy wróg próbówał 
zaatakować podstawy władzy ludowej. Cechą charakterystyczną obecnej dysku- 
sjj — mówił w dalszym ciągu Z. Kliszko — jest jej wielka rzeczowość i kóne 
kretność. Znalazły w niej wyraz zbiorowa wiedza i mądrość partii, doświadczenia 
zawodowe i polityczne ludzi pracy. Dyskusja przedzjazdowa potwierdziła raz jesze 
cze, że stanowisko partii w kluczowych zagadnieniach budownictwa socjalistycze 
nego w naszym kraju, a także zasady naszej polityki międzynarodowej, opierające 
się na umacnianiu jedności obozu socjalistycznego, zyskały solidarne poparcie oraz 
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aprobatę członków „partii i wszystkich ludzi pracy. Toteż głównym zadaniem orga- 


nizacji partyjnych jest jak najpełniejsze wykorzystanie dorobku dyskusji prze 
„zjazdowej  (B. K.) 


4 


Poznań (18—19 października) 


Wieloraki był nurt tematyczny wojewódzkiej konferencji przedzjazdowej w Po- 
znaniu. Reprezentanci 180-tysięcznej rzeszy członków partii, drugiej co do wielkości 
w kraju wojewódzkiej organizacji partyjnej, dokonali gospodarskiej wymiany poglą- 
dów na wiele istotnych: spraw Wielkopolski. Zarówno w materiałąch informacyj= 


nyeh, przygotowanych przed konferencją, jak i we wprowadzeniu do dyskusji, wy 


głoszonym przez I sekretarza KW PZPR, tow. Jana Szydląka, oraz w wystąpieniach 
uczestników — słuszna i uzasadniona duma z przebytej w okresie międzyzjazdowym 
drogi splatała się z troską o polepszenie stylu pracy we wszystkich dziedzinach dzia« 


łalności, o rozmiary i tempo wzrostu POCOĘJAU gospodarczego województwa, o dal- 
szą poprawę warunków bytu ludności. 


Fakt, że 70 proc. zatrudnionych w Wielkopolsce pracuje dziś poza rolnictwem, i to 
w województwie, o którym powszechnie mówiono, że jest regionem rolniczym — 


Ściśle się wiąże z uzyskaniem w okresie międzyzjazdowym wyższego tempa TÓZ= 


woju produkcji przemysłowej niż średnia w kraju. 


Jedna z podstawowych tez zjazdowych, że front ekonomiczny jest A żr0n- 
tem budownictwa socjalizmu, znalazła pełne poparcie w codziennej pracy wielko= 


polskich załóg, które nie szczędzą wysiłku, by sprostać niełatwym zadaniońń. © 


O czynnej postawie wobec swych obowiązków świadczą wysokie wskaźniki eko> 
nomiczne produkcji przemysłowej. Wskaźnik dynamiki wzrostu produkcji osiągnął 
prawie 9 proc. w stosunku rocznym, a więc był bez mała o 1 proc wyższy, niż to 
przewidywano w planie 5-letnim. Niewątpliwym sukcesem w kampanii przedzjaze 
dowej stało się opracowanie konkretnych programów zapewniających najefektyw= 
niejsze wykonanie, a nawet tam, gdzie to jest gospodarczo uzasadnione — przekro” 
czenie planu pięcioletniego. Programy te zmierzają do nadrobienia zaległości oraz 
makreślają najlepsze warunki rozwoju gospodarki oraz dalszą szybszą poprawę 
warunków pracy i socjalno-bytowych załóg. 


Nadal jednak w mentalności ludzi tkwi szereg przyzwyczajeń i nawyków, unie- 
możliwiających wprowadzenie bardziej nowoczesnych metod organizacji pracy. Wciąż. 
jeszcze pokutuje stanowisko, że zwiększanie etatów stanowi wyłączne antidotum 
na kłopoty w organizacji produkcji. Jak bowiem wskazują dane statystyczne, 
w przemyśle Poznania przeciętny przyrost zatrudnienia w latach 1965—1968 wyniósł 
3,2 proc., przekraczając o 0,6 proc. założenia planu pięcioletniego. Te nieuzasadnione 
* wynikające z wygodnictwa odchylenia nie spotkały się niestety z właściwą oceną 
konferencji samorządu robotniczego. A powinny one, poza stawianiem tamy po- 
nadplanowemu zatrudnieniu, domagać się od administracji inicjatyw w dziedzinie 
rozbudzania zainteresowania załóg zwiększeniem wydajności pracy. Jako przykład 
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godny upowszechnienia podano Zakłady H. Cegielskiego, które utworzyły specjalny 
fundusz premiowy dla robotników za wydajność pracy. . 


Jak stwierdzono na konferencji wojewódzkiej, istnieją dwa czynniki hamujące 
(rytm rozwojowy wielkopolskiego przemysłu: jego nadmierne rozdrobnienie (prze- 


_ciętne zatrudnienie w jednym zakładzie uspołecznionym wynosi 87 osób) oraz: nie-- 


dostateczny stópień modernizacji i rekonstrukcji, W tej dziedzinie niezbędne staje 


się pełne zaangażowanie personelu inżynieryjno-technicznego, działającego zarówno - 


w produkcji, jak i na zapleczu naukowo-badawczym. 


Innym ważnym problemem, na którym koncentrowała się uwaga uczestników po- 
znańskiej konferencji przedzjazdowej, było rolnictwo. Chodziło o realizację progra- 
mu udziału Wielkopolski w likwidacji importu zbóż i uruchamianiu ujawnianych 
rezepw. Wysiłki organizacji partyjnych, kółek rolniczych, służby rolnej i spółdziel- 
czości wiejskiej zmierzają do osiągnięcia zaplanowanego na rok 1970 skupu zbóż 
w wysokości 930 tys. ton. Szczególną uwagę. zwrócono na potrzebę rozwijania usług 
produkcyjnych. Wymaga tego szybka techniczna rekonstrukcja: rolnictwa. „Przemysł 
polski koniecznie musi opracować nowe konstrukcje bardziej wydajnych maszyn — 
powiedział przedstawiciel kółka rolniczego z powiatu wrzesińskiego, tow. Kazi- 
mierz Szumigała. — Chodzi tu głównie o tak. pracochłonne roboty, jak wykopki 
ziemniaków czy buraków. Brak również części do maszyn, zwłaszcza drobnych”. 
Delegat z Pakosławia w powiecie rawickim, tow. Franciszek Dalibor, wyraził prze- 
konanie, że możliwości podniesienia towarowej produkcji zbóż tkwią w rozwiąza- 
niu problemu rozdziału nawozów, wprowadzeniu nowych odmian, w sprawnym 
dokonywaniu wymiany ziarna reprodukcyjnego. Rolnicy postulują, aby wymianą 
(ziarna zajmowała się jedna instytucja, najlepiej — Centrala Nasienna. I sekretarz 
KP w Gostyniu, tow. Jan Ławniczak, mówiąc o dalszych możliwościach intensyfi- 
kacji produkcji zbóż, zaproponował m. in. opracowanie. regionalnej specjalizacji 


'w uprawie poszczególnych płodów z uwzględnieniem doświadczeń każdego regionu, 


każdego powiatu. W związku z tym — jak stwierdził dyskutant — należy śmielej 
sięgać do wyników pracy ośrodków naukowych i specjalistów-praktyków. 


Stały wzrost produkcji towarowej w średnich indywidualnych gospodarstwach rol- 
nych wywołuje. rosnące zapotrzebowanie na czynności pozaprodukcyjne. Wymaga 
to przyspieszenia rozwoju usług. I nie chodzi tu bynajmniej o kontynuację istnieją- 
cego w tej dziedzinie rozdrobnienia, ale — co mocno podkreślono na konferencji — 
o organizację jednolitych dla całego rolnictwa wysoko postawionych przedsiębiorstw 
usługowych, dysponujących nowoczesnym sprzętem i fachową technologią. Jednym 
z nader istotnych czynników technicznej i organizacyjnej rekonstrukcji rolnictwa 
jest koordynacja transportu rolniczego i jego rozwój. Ponieważ techniczne warunki 
nie pozwalają na generalne załatwienie tej sprawy w. całym województwie, wysu- 
nięto propozycję, by eksperymentalnie w dwóch powiatach przystąpić do zorganizo- 
wania instytucji zajmującej się przewozami rolniczymi, wyposażonej w odpowied- 
nią ilość środków transportowych oraz w odpowiednie zaplecze remontowe i środki. 
przekazu dyspozycji. Również w dwóch powiatach POWIEDO się kompleksowo roz- 


wiązać problem chemizacji rolnictwa. 


Nurt troski o dalszy rozwój regionu wielkopolskiego, krytyka wszelkich niedoma- 


gań i zahamowań, pryncypialna ocena postaw i zachowania ludzi odpowiedzialnych . 
za pomniejszanie efektów wspólnego trudu — oto dalsze konstruktywne elementy 
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dyskusji na przedzjazdowej konferencji w Poznaniu. Nawiązujść do licznych. w dy- 
skusji przedzjazdowej krytycznych wypowiedzi członków partii i -bezpartyjnych oraz 


przedstawiciel bratnich stronnictw, tow. Jan Szydlak w wystąpieniu swoim zazna* 
czył m. in.: i 


„Dla krytyki Kozwiycaai acz ostrej, nie omijającej żadnego szczebla, starali- 
śmy się od lat stwarzać warunki rozwoju. Krytyka i samokrytyka są bowiem jedną 
z ważkich sił napędowych naszego systemu społecznego. Dorobiliśmy się tego, że 
zasada «nie wychylaj się» staje się:'u nas coraz bardziej nieaktualna, członkowie 
partii i bezpartyjni coraz śmielej mówią otwarcie o tym, co im się nie podoba 
w działalności partyjnych instancji, organizacji społecznych, przemysłu, władz cen- 
tralnych. Nieco gorzej mają się te sprawy, jeśli chodzi o krytyczną ocenę stanu 
własnego podwórka. Szczególna słabość w tym względzie występuje w .życiu nie- 
których organizacji partyjnych uprawiających krytykę na eksport, natomiast tole- 
,. rujących przejawy zła na własnym podwórku. gozwój krytyki we własnym środo- 
wisku, postaw. ludzi w najbliższym kolektywie, stanowi nader istotne zadanie, 
' zwłaszcza w zakresie walki dwulicowością, intryganctwem i nierzadko niestety 
spotykaną zasadą «jak ty mnie nie ruszysz — ja cię też nie ruszę»”, 


Z tego prawa do krytyki szeroko korzystali zabierający głos delegaci. Podnoszono 
m. 'in. problem niedostatecznej informacji, jako dręża uzbrajającego' aktyw w. dzia= ' 
łalności uświadamiającej i ttumaczącej złożone zjawiska w kraju i na świecie. Wiele 
troski poświęcono dbałości o właściwy skład socjalny partii, o realizację wysuwa-- 
nych przez ludzi pracy postulatów, o większą konsekwencję w oczyszczaniu kadr 
kierowniczych z elementów nieudolnych, biurckratycznych czy wręcz wrogich. Wiele 
głosów opowiadało się za bezkompromisową walką z rewizjonizmem, z wszelkimi 
„.4endencjami antysocjalistycznymi, z objawami zła, dającego .się jeszcze we znaki 
ludziom pracy. Nawiązując.do wydarzeń marcowych, głosy kilku dyskutantów wska- 


zywały na konieczność roztoczenia wnikliwszej opieki nad młodzieżą szkolną. „Szko- 


ły zawężały swoją pracę do wychowania tak zwanego <porządnego człowieka» — 
powiedział przedstawiciel Leszna, tow. Alojzy Konior. — Pomijano aspekty patrio= 
tyczne, zarominano o pokazywaniu człowieka ideowego, zaangażowanego... W dosko= | | 
. naleniu systemu wychowania młodzieży powinny aktywnie pomagać organizacje par- 


tyjne w szkołach. Ranga szkoły i nauczyciela wzrasta bowiem w miarę zadań, ja- 
kie stawia partia”. | 


Jak stwierdził w swym wystąpieniu tow. Marian Spychalski, w dyskusji przed- 
zjazdowej i podczas obrad poznańskiej organizacji partyjnej tezy na zjazd partii | 
wzbogacone zostały faktycznym „materiałem, wysuniętym przez organizacje partyjne 
i poszczególnych towarzyszy. Mówca ustosunkował się do wielu problemów społecz- 
nych i gospodarczych, poruszanych w dyskusji, a zwłaszcza do zagadnicń właściwego 
podziału dochodu narodowego, sprawy zniesienia różnic w sytuacji pracowników 
fizycznych i umysłowych, sprawy świadczeń socjalnych, opieki lekarskiej i ubszpie- 
czeń społecznych. Ilościowemu rozwojowi klasy robotniczej — stwierdził tow. Spy- 

| chalski — towarzyszy rozwój jakościowy. Za rozwój ten, za wychowanie klasy ro- 
botniczej i całego społeczeństwa odpowiedzialna jest przede wszystkim partia, 


Całość pracy przedzjazdowej — podkreślił tow. Marian Spychalski — dała obraz 
wielkich osiągnięć, ale także braków zarówno w produkcji dóbr materialnych, jak 
również w rozwoju sił wychowawczych, w kształtowaniu samego człowieka. Ze 


/ 
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stwierdzenia tego wypływają wnioski dotyczące ulepszenia metod budowy s 
llizmu i pełniejszego wykorzystania wszystkich możliwości rozwoju, jakie stwarza 


„nasz ustrój. (J. M.) 


U 


Szrzecin (18 — 19 października) 


- Głównym nurtem i przewodnim motywem dyskusji przedzjazdowej we wszystkich 
środowiskach społecznych oraz organizacjach partyjnych Ziemi Szczecińskiej: była 


„akceptacja tez KC na V Zjazd partij. 
Autorytet partii, uznanie jej ideowego - przywództwa jako partii klasy robotniczej, 


potwierdzały w okresie przygotowań do Zjazdu czyny produkcyjne, które w woje- 
wództwie szczecińskim osiągnęły wartość 772 mln zł. W trakcie kampanii przed- 
zjazdowej (do 1.X.) zgłoszono ponad 8 tys. wniosków i postulatów. Większość z nich 
została już rozpatrzona przez egzekutywę KW:i po zaopiniowaniu skierowana do 
odpowiednich adresatów. 


Dyskusja przedzjazdowa na Ziemi Szczecińskiej — jak to stwierdzał referat KW, 
wygłoszony na konferencji wojewódzkiej — stała-się praktyczną wykładnią funkcjo- 
nowania demokracji socjalistycznej. Zawarta w tej dyskusji rzeczowa i udokumen- 
towana krytyka i samokrytyka była rzeczywistym sprawdzianem aktywności 07 


| tycznej. 


Padło więc wiele uwag krytycznych pod adresem handlu, spółdzielczości pracy, 


| przemysłu terenowego i rad narodowych Dotyczyły one niedostatecznego zaopatrze- 


nia ilościowego i asortymentowego w artykuły przemysłowe i żywnościowe. Sporo 
podobnych uwag skierowano do przedsiębiorstw i instytucji odpowiedzialnych za 
usługi dla ludności. Z wieloma zastrzeżeniami społeczeństwa szczecińskiego spotka- 
ła się również polityka rynkowa, polegająca na wycofywaniu z obrotu towarowego 
przez niektóre zakłady pracy, przy cichym współudziale handlu, artykułów tańszych 
i wprowadzaniu droższych, nie zawsze o wyższej wartości użytkowej. Eszekutywa 
KW uznała tę krytykę za słuszną. Podkreślił to też w referacie I sekretarz KW 
tow. Antoni "Walaszek. Krytykę tę powinni uwzględnić w swoich planach pracy od- 
powiedzialni nie tylko z urzędu. ale przed partią 1 wyborcami dyrektorzy i kierow 
nicy przedsiębiorstw, jak również towarzysze z prezygdiów rad narodowych wszyst 
kich szczebli. | 


Jednakże w dyskusji przedzjazdowej — obok tych problemów, ważnych wpraw- 
dzie, ale dotyczących bieżącego, codziennego życia — aktyw partyjny i społeczeństwo 
Ziemi Szczec'ńskiej potrafiły należycie ocenić ogólny awans ekonomiczny tego regio- 
nu kraju. Przy czym rzecz charakterystyczna, że zarówno na konferencjach organi- 
zacji parlyjnych niższego szczebla, jak i na wojewódzkiej uwaga koncehtrowała się 
nie tylko na działach dominujących w ekonomice regionu, a więc gospodarce mor- 
skiej, przemyśle i rolnictwie, lecz również na pozostałych i to przede wszystkim pod 
kątem ujawnienia pewnych słabości i dysproporcji, szukania najskuteczniejszych 


sposobów ich usunięcia, 
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©kres między IV a V Zjazdem partii charakteryzował się w województwie szcze- 
cińskim wydatnym wzrostem inwestycji, których ogólna wartość przekroczyła 
22 mid zł. Potencjał produkcyjny przedsiębiorstw budowlanych podniósł się o ponad 
1 rmnid zł, tj. o 58 proc. w stosunku do 1963 r. W okresie międzyzjazdowym przeka- 
zano do eksploatacji 77 obiektów rolniczych w PGR-ach, ok. 48 tys. izb mieszkal- 
nych, 75 obiektów szkolnych. W podstawowych gałęziach gospodarki województwa 
przekroczono znacznie pierwotne założenia planowe. Wszystko to stanowi dorobek, 
który postawił Szczecińskie wśród przodujących województw w kraju. 


Mówiąc o tych wielkich osiągnięciach, zwracano również uwagę w dyskusji - 
na pewne opóźnienia — w stosunku do rzeczywistych potrzeb — w budownictwie 
znieszkaniowym i usługowym. | | 

"Tow. Stanisław Bartczak, I sekretarz KM PZPR w Szczecinie, przypomniał np., że 
«w latach 1964—1967 wybudowano w tym mieście 20640 izb mieszkalnych, co. 
w znacznej mierze poprawiło warunki mieszkaniowe ludzi pracy. Jednak w dalszym 
„ciągu w ok. 11 tys. mieszkań żyją po 2, a nawet 3 rodziny. Zadania budowy lokali 
handlowych i usługowych wykonano zaledwie mniej więcej w 50 proc. 


Źródło nie zawsze prawidłowych. proporcji procesu inwestycyjnego tkwi w zbyt 
rnałej mocy przerobowej przedsiębiorstw budowlanych i — co powszechnie pod- 
kreślano w 'dyskusji — w napiętym bilansie siły roboczej. Wynika on z wysokiej 
Gynamiki rozwoju sił wytwórczych, a jednocześnie z nieprawidłowości w polityce : 
zatrudnienia, prowadzonej przez przedsiębiorstwa, zakłady pracy i rady narodowe 
oraz istniejących, znanych tendencji do nadmiernego zatrudnienia w przemyśle. 
Zwracano np. uwagę, że jedynie 45 proc. przyrostu produkcji przemysłowej w okre- . 
sie międzyzjazdowym osiągnięto w woj. szczecińskim przez wyższą wydajność pracy, 
a 55%, przez większe zatrudnienie. Powstaje nadmierna fluktuacja załóg, zjawi- 
sko, które kładzie się olbrzymim ciężarem na społeczne koszty produkcji. Jednocze- 
śnie sytuacja ta rzutuje na tempo rozwoju zaplecza gospodarczego województwa, 
a więc właśnie na budownictwo mieszkaniowe, gospodarkę komunalną — głównie 
ze względu na wchłanianie siiy roboczej przede wszystkim przez przemysł. 


W tym aspekcie postulowano potrzebę przyspieszenia postępu technicznego, 
a zwłaszcza modernizacji parku maszynowego: w niektórych zakładach pracy. Zwra- 
cano także uwagę na pewne dysproporcje w niektórych dziedzińach gospodarki re- 
gionu, np. w rybołówstwie dalekomorskim. W ostatnich latach nastąpił szybki roz- 
wój floty łowczej. Nie towarzyszył jednak temu odpowiednio proporcjonalny wżrost 
floty usługowej, zaplecza technicznego w portach, chłodni składowych i magazynów, 
poszczególnych ogniw obrotu towarowego oraz transportu chłodniczego. 


Inny problem — to rolnictwo. Ta gałąź gospodarki szczecińskiej należy do przo- 
dujących w kraju pod względem wydajności 4 podstawowych zbóż, ziemniaków, bu- 
raków cukrowych i rzepaku. Skup państwowy w województwie wzrósł ze 100 tys. 
ton w latach pięćdziesiątych do ponad 300 tys. ton ze zbiorów tegorocznych. Ale 
przemysł maszyn rolniczych na obecnym etapie poważnej intensyfikacji rolnictwa 
wyraźnie nie nadąża z produkcją odpowiedniego asortymentu maszyn i części za- 
miennych. Obok sukcesów w produkcji roślinnej, rolnictwo szczecińskie — mimo do-- 
brych po temu naturalnych warunków — pozostaje w tyle za innymi regionami 
w hodowli bydła i trzody chlewnej. 


Drugim nurtem dyskusji były problemy wewnątrzpartyjne i ideologiczne. W roku 
1964 wojewódzka organizacja partyjna liczyła ok. 49,5 tys. członków i kandydatów, 
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obecnie liczy ona blisko 63 tys. Szczególnie cenne dla tej organizacji było przyjęcie 
w jej szeregi tysięcy ludzi młodych, wykwalifikowanych i wykształconych, kadro- 
wych robotników i przodujących rolników, techników, inżynierów, agronomów, nau- 
czycieli. Jest to proces, który w szczecińskich warunkach. „należy uznać za jak naj- 
bardziej naturalny i prawidłowy. Trzeba bowiem pamiętać, że społeczeństwo Ziemi 
Szczecińskiej «pod względem struktury wieku' należy do najmłodszych w kraju, 
a młodość szeregów OO odpowiada w tym wypadku młodości tegoż społe- 
czeństwa. 


Omawiając szeroko w swym referacie sprawy współczesnego rewizjonizmu i zwra- 
_cając uwapgę na zaostrzanie się walki ideologicznej między socjalizmem a imperia- 
lizmem, tow. A. Walaszek stwierdził, że w toku dyskusji przedzjazdowej organizacje 
partyjne województwa wykazały pełną dojrzałość polityczną, dając zdecydowany 
odpór próbom siania ideologicznego zamętu i podważania słusznej polityki partii. 
Z pełnym poparciem szczecińskiej klasy tobotniczej i inteligencji pracującej, a także 
młodzieży spotkała się analiza wypadków marcowych, jaką dało kierownictwo partii. 

* Doświadczenia województwa i całego kraju w spósób bezsporny (wskazują — pods 
kreślił tow. A. Walaszek — że prasa, radio i telewizja należą. do najbardziej sku-. 
'tecznych środków wychowania politycznego mas i kształtowania praw idłowej opinii 
publicznej. Aby dddziaływanie środków masowego przekazu uwielokrotnić, trzeba 
koncentrować wysiłki, zmierzające do stworzenia warunków pełnego — znacznie 
lepszego . niż dotąd — wykorzystania, tych środków w pracy ideowo-wychowawczej. 
' Stąd powtarzające się często postulaty budowy nowoczesnego ośrodka radiowo-tele- 
wizyjnego w Szczecinie oraz rozbudowy i modernizacji bazy PONTACJEZAEJ miejsco- 

wej prasy 

O roli środków masowego przekazu w KOGA wychowaniu młodzieży mó- 
wiło kilku dyskutantów. Podniesienie tej roli. jest tym bardziej konieczne — zresz- 
"łą nie tylko w odniesieniu do młodzieży — że wciąż należy się liczyć z przejawami 
wrogiej działalności „importowanej” z zewnątrz przez wszelkiego rodzaju „turystów” 
i ludzi przybywających do portowych miast Pomorza Zachodniego. 


W dyskusji sporo miejsca zajęły także zagadnienia związane- z pracą: szczeciń- 
skiego środowiska naukowo-technicznego, które wobec dynamicznie rozwijającej się 
gospodarki morskiej i przemysłu, zwłaszcza stoczniowego, ma wyjątkową: rolę. do 
odegrania. k | 


Zabierając na zakończenie dyskusji głos, tow. Stefan Jędrychowski ustosunkował 
się m. in. do najistotniejszych problemów ekonomicznych województwa. Podkreślił 
on, że mimo napiętego bilansu siły roboczej musimy właśnie - w Szczecińskiem loka- 
lizować niektóre zakłady przemysłowe ze względu na charakter produkcji lub eko- 
nomiczne warunki ich usytuowania. Np. aby, uniknąć kosztownych przewozów su- 
rowców fosforowych w głąb kraju, racjonalna jest. lokalizacja ich fabryk na wy» 
brzeżu. W tej sytuacji konieczne jest nie tylko przyspieszenie procesów mechani- 
zacji i automatyzacji produkcji, lecz także naukowej organizacji pracy. Osiąganie 
wysokiej wydajności pracy na bazie najnowszej techniki — to największa szansa roze 
wojowa województwa szczecińskiego. W swym wystąpieniu zwrócił on także uwagę 
na dalsze umacnianie kierowniczej roli PZPR w społeczeństwie, na konieczność 
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przectwstawiania się dywersyjnym dzistacioić obcych kiaiówo. i wrogich sił, Pod- 


_kreślił znaczenie proletariackiego internacjonalizmu, jako potężnej siły PPMYCTE A, 


i ideologicznej. (B. S.) 


- 


Zielona Góra (18—19 października) 


. RZ. 
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298 delegatów reprezentujących prawie 56-tysięczną. organizację Ga Środ- 
kowego Nadodrza wzięło udział w przedzjazdowej konferencji PZPR. Referat o 'te- 


zach zjazdowych i wynikach kampanii przedzjazdowej w Zielonogórskiem wygłosił 


I sekretarz KW, tow. Tadeusz Wieczorek. 
Wiele miejsca poświęcił mówca osiągnięciom przemysłowym regionu. Produycja 
globalna przemysłu województwa osiągnie w br. 24 mld zł i będzie wyższa o ok. 


55 proc. w porównaniu z. 1963 r. Szybko rozwija: się w województwie. przemysł z 


metalowy, elektromaszynowy, chemiczny, przemysł środków: transportu, a w naj- 


bliższej perspektywie rozwinie się także przemysł metali kolorowych. W okresie | 
międzyzjazdowym nakłady inwestycyjne wzrosły dwukrotnie. Na rozbudowę prze- : 


mysłu przeznaczono ponad 6,5 mld zł, co stanowi 40 proc. ogólnych nakładów inwe- - 


'stycyjnych; w br. udział ten wzrośnie do 50 proc. Wiąże się to z budową Kostrzyń- . 
skiej Fabryki Celulozy i Papieru, III etapem rozbudowy Gorzowskich Zakładów 


Wiłókien Sztucznych „Stilon” i rozpoczętą w ubiegłym roku budową huty miedzi. 


„„Głogów”. 
Tow. T. Wieczorek zatrzymał się dłużej nad rozwojem rolnictwa w Zielonogór- 


"skiem, na który przeznaczono w minionych 4 latach ze środków państwowych 
3,6 mld zł. Rolnictwo otrzymało 4,5 tys. traktorów i wiele maszyn oraz urządzeń; 


zwiększyły się dostawy „materiałów budowlanych, rozszerzono pomoc kredytową, 
czego rezultatem jest znaczny wzrost produkcji towarowej. 

Następnym kompleksem spraw, na którym skoncentrował się tow. T. Wieczorek, 
to wnioski załóg odnoszące się zarówno do przemysłu, jak i rolnictwa. Za szcze- 


gólnie cenne uznał tow. T. Wieczorek propozycje załogi Zakładów Metalurgicznych 


w Nowej Soli, zmierzające przez modernizację parku maszynowego oraz adaptację 


nowych pomieszczeń do wzrostu wartości wytwarzanych maszyn odlewniczych ze . 


-150 rnln zł do 300 mln zł, przy czym nastąpiłby wzrost eksportu z 6 do: 12 mln zł 


dewizowych. Załoga Lubuskich Zakładów Termotechnicznych w Świebodzinie . | 
uznała za niecelowe dalsze utrzymywanie 12 biur projektowo-kosztorysowych, 
obsługujących tę gałąź przemysłu, postulując utworzenie jednolitego, centralnego ' 


biura konstrukcyjnego. Zakłady Odlewnicze w Przemkowie zgłosiły wniosek co do 
potrojenia' produkcji wanien kąpielowych, artykułu stale deficytowego w kraju. 

Jeśli chodzi o rolnictwo, to — jak zaznaczył tow. T. Wieczorek — głosy w dy- 
skusji przedzjazdowej potwierdziły słusznóść dotychczasowej praktyki przekazy- 
wania części gruntów PFZ w trwałe zagospodarowanie. państwowego sektora rol- 
'nictwa bądź oddawanie ich w dzierżawę kółkom rolniczym i chłopom gospodaru-" 


"jącym indywidualnie. Za słuszne: uważa się również opinie sugerujące stworzenie 


korzystniejszych warunków zagospodarowania przez rolników gruntów PFZ, zwła- 
szcza najsłabszych. Mówca zwrócił uwagę, że czynnikiem ograniczającym rozwój. 
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PGR są wysokie koszty produkcji, a także niedoinwestowanie, zwłaszcza w zakrg+ 
sie budownictwa inwentarskiego i mieszkaniowego. Ostrej krytyce — podkreślił 
mówca — poddaje się niedostateczne uwzględnianie przez przemysł maszyn rYol- 
niczych potrzeb gospodarki rolnej. 

- Większy fragment swego wystąpienia I sekretarz KW poświęcił świadomości 
politycznej członków partii i społeczeństwa, województwa. O wzroście autorytetu 
partii świadczy wstąpienie w szeregi PZPR w okresie od IV Zjazdu do września 


br. ponad 20 tys. osób, wśród których więcej niż 45 proc. stanowią robótnicy. 
Wzrosła rola i samodzielność "wiejskich organizacji partyjnych zarówno w gro»'' 


„madach, jak i w: PGR, a także w spółdzielniach produkcyjnych. Coraz sku= 
teczniej wpływają. one na rozwój. produkcji rolnej, na podnoszenie poziomu wie= 
dzy. zawodowej i politycznej rolników, a zwłaszcza młodzieży wiejskiej. Dowodem 


oddziaływania partii na rozwój ideowo-pólityczny młodzieży zrzeszonej w ZMS: 
i ZMW jest m. in. fakt wstąpienia w szeregi partii w okresie od IV Zjazdu ok. 


6.700 członków tych organizacji. 

Nad referatem I sekretarza KW rozwinęła się szeroka dyskusja obejmująca 
węzłowe . problemy województwa. Jej cechą charakterystyczną było umiejętne 
_ kojarzenie przez delegatów na konferencję zagadnień i zadań swego regionu 


z zadaniami całego społeczeństwa. Delegaci wskazywali miejsce zielónogórskiej 


organizacji partyjnej i mieszkańców województwa w ogólnonarodowej pracy nad 


rozwojem kraju, w rozwijaniu aktywnóści społecznej i politycznej. I właśnie ten 


ostatni problem szczególnie wyeksponowano w dyskusji. 

„Utrzymać wysokie tętno życia politycznego, to bardzo istotne zadanie — stwiere 
dził m. in. tów. Ryszard Łabuś, I sekretarz komitetu miasta i powiatu Gos 
rzów. — W tym celu należy wyciągnąć pełne wnioski z marcowych wydarzeń, 


nasycić działalność organizacji partyjnych głęboką treścią ideologiczną. Mimo nae- : 


szych zwartych szeregów istnieją jeszcze elementy wrogie polityce partii, wrogie 
socjalizmowi. O tym musimy stale pamiętać”. 

Do tej myśli nawiązał m. in. tow. Florian Kaczmarek, I sekretarz KP w Lub» 
sku, który podkreślił, że nie wolno zaprzepaścić bezcennego kapitału aktywności, 
która ujawniła się w walce przeciwko rewizjonizmowi i reakcji. Organizacje pare» 
tyjne zdobyły sobie autorytet w swoich środowiskach. 

Ważne miejsce w dyskusji zajęły sprawy związane z ideowym wychowaniem 
młodzieży, kształtowaniem postawy zaangażowanej i patriotycznej. M. in. tow. Irenń 
Pitak, pedagog z Świebodzina, i tow. Alicja Kaźmierczak, kierowniczka szkoły 
w Smogórach w powiecie sulęcińskim, wskazywały, że patriotyczne i interńacjoe 
nalistyczne wychowanie młodzieży da właściwe wyniki tylko wtedy, gdy wychó» 
waniem tym będzie przesycony cały próces nauczania, a także praca pozaszkolna, 

Wojewódzka organizacja, realizując linię generalną partii, ustaloną przez 
IV Zjazd, wniosła swój wkład w dalszy wszechstronny rozwój zarówno woje» 
wództwa zielonogórskiego, jak i całego kraju. Walka o realizację planów, wy» 
konanie inwestycji przemysłowych przebiega jednak nie bez trudności. Mówił 
o tym m. in. dyrektor naczelny huty „Głogów”, tow. Ryszard Sojka, podając 
przykład, że samo zatwierdzenie wstępnego projektu huty zajęło tyle czasu, có 
opracowanie ogromnej dokumentacji technicznej tego obiektu, a przecież ważnym 
elementem usprawnienia procesu inwestycyjnego winno być m. in. uproszczenie 
dotychczasowego trybu zatwierdzania projektów. 

Tematem niektórych wystąpień były sprawy żwiązane z dalszym rozwojem zie« 
lonogórskiego przemysłu maszynowego. Występujący w dyskusji — m. in. tow. Jóe 
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zet Pożegowiak, I sekretarz KP w Żarach — wskazywali, że należy dokonać 
w. istniejących zakładach, zwłaszcza w.przemyśle lekkim, daleko idącej wymiany 
maszyn, połączonej z ogólną ich modernizacją. Niektórzy mówcy wskazywali na 
trudności, z jakimi borykają się ich zakłady. Tak np. tow. Eugeniusz Liput, bry» 
gadzista „Dozametu”, krytykował nieterminowość dostaw materiałów i półfabry* 
katów od kooperantów. | 

Inny z delegatów, tow. Józef Kornecki, naczelny inżynier „Zastalu”, omawiając 
zadania kadry inżynieryjno-technicznej województwa zielonogórskiego w przy” 
spieszaniu tempa rozwoju produkcji oraz stałym doskonaleniu jej metod, przye 
toczył konkretny przykład zaangażowania się kadry inżynieryjno-technicznej „Zae 
stalu” w rozwiązywanie szeregu węzłowych zagadnień, utrudniających jeszcze pra* 
widłowe funkcjonowanie przedsiębiorstwa. Utworzono tam 34 społeczne zespoły, . 
które zajmę się wspomnianą problematyką. 

Niektórzy delegaci, a wśród nich I sekretarz KP we Wschowie, tow. Bronisław 
Smoleń, poruszając zagadnienia związane z rolnictwem, wskazywali na potrzebę 
pełnego wykorzystania rezerw wzrostu produkcji rolnej. Podkreślali, że wymaga 
to intensywnego podnoszenia kultury gospodarowania oraz powszechnego szkolenia 
zawodowego rolników. Wskazywano na możliwości dalszego wzrostu wydajności 


"zl ha oraz zwiększenia pogłowia bydła. 


Poruszono też zagadnienia. związane z rozwojem kulturalnym województwa, 
usprawnieniem działania rad narodowych, koniecznością wnikliwego rozputrywae 
nia spraw obywatelskich i umiejętnego stosowania Kodeksu postępowania admi- 
nistracyjnego w stosunkach między urzędem a obywatelem. O tych sprawach mó- 
wił zwłaszcza tow. Antoni Masło, przewodniczący prezydium PRN w Słubicach. . 
W dyskusji poruszano również problem usprawnienia lecznictwa otwartego oraz 
polepszenia działalności placówek usługowych. | 


W dyskusji głos zabrał tow. Artur Starewicz, który omówił rozwój naszego kraju 
w okresie między dwoma zjazdami. Dużą część swego przemówienia tow. A. Sta 
rewicz poświęcił sprawie mobilizacji sił partii przeciwko reakcji i rewizjonizmowi. 
„Walka z siłami antysocjalistycznymi zaostrzyła się i skomplikowała zarówno 
w płaszczyźnie wewnętrznej, jak i międzynarodowej — powiedział tow. A. Staree 
wicz. = Wewnątrz musieliśmy stoczyć batalię polityczną z wrogimi siłami, które 
próbowały przeciwstawić nam część młodzieży. i inteligencji, co znalazło najja- 
skrawszy wyraz w wydarzeniach marcowych. Na zewnątrz stanęliśmy w obliczu 
napięcia w sytuacji międzynarodowej spowodowanego przez agresję imperializmu. Ę 
amerykańskiego przeciw Wietnamowi, przez agresję izraelską na kraje arabskie 


--4 wreszcie przez kryzys polityczny w Czechosłowacji. Zobaczyliśmy w praktyce 


ów splot działań zewnętrznych i wewnętrznych sił antysocjalistycznych”. (B.T.) 


Kielce (19 października) 


Ziemia Kielecka — ongiś jeden z najbardziej zacofanych regionów Polski — 
w latach władzy ludowej wraz z całym krajem uczyniła milowy krok w roze 
woju gospodarczym i społecznym. Szerokiego przeglądu jej dorobku, oceny jej dzi- 
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siejszego miejsca w naszym kraju i perspektyw na przyszłość dokonała wojewódzka 
konferencja partyjna. 


Tow. Mieczysław Moczar, mówiąc na forum wojswódzkiej konferencji o przyszłości 
Kielecczyzny, nakreślonej m. in. w tezach zjazdowych, jednocześnie przypomniał 
nie tak dawną przeszłość tego regionu. Sekretarz KC PZPR powołał się tu na 
jednego z najwybitniejszych synów Ziemi Kieleckiej, Stefana Żeromskiego. Sło- 
wami jego „Pieśni o Bandosie” ilustrował zacofanie Kielecczyzny u schyłku okresu 
zaborów, przypomniał, że marzeń wielkiego pisarza nie mogły ziścić rządy II Rze- 
czypospolitej. Wreszcie na konkretnych przykładach z naszej rzeczywistości wska- 
zywał, że idee Żeromskiego, snującego projekty poprawy doli ludu polskiego, 
mogła wcielić w życie dopiero Polska Ludowa. : 


Jakie więc miejsce zajmuje dziś Kielecczyzna w Polsce? Tutejsza gospodarka 
wytwarza dobra, które w skali rocznej stanowią wartość blisko 8,4 mld zł. Ziemia 
„Kielecka dostarcza 4 proc. produkcji ogólnokrajowej. Jak na region, który dopiero 
w latach powojennych wszedł w fazę intensywnej industrializacji, nie jest to mało. 
Trzeba pamiętać, że poza kilkoma większymi zakładami produkcyjnymi przed 
wojną województwo kieleckie stanowiło „białą plamę” na mapie polskiego prze- 
mysłu. Obecnie natomiast w niektórych dziedzinach zajmuje wysoką pozycję (prze- 
mysł elektromaszynowy i chemiczny, przemysł materiałów budowlanych). 


Osiągnięcia te byłyby niemożliwe bez wielkiego wysiłku inwestycyjnego, jaki 
podjęły władze Polski Ludowej dla zaktywizowania gospodarczo-społecznego tego 
regionu. Zarówno w referacie egzekutywy KW, jak w przemówieniu I sękretarza 
KW, tow. Franciszka Wachowicza, oraz w wypowiedziach szeregu dyskutantów zna» 
lazły się słowa uznania dla drogi, przebytej w ostatnich latach przez społeczeństwo 
Kielecczyzny. Pamiętajmy, że np. w okresie 1966—1968 zainwestowano tu 17 mld zł, 
z czego połowę przeznaczono na dalszą rozbudowę przemysłu. W dwu ostatnich 
latach bieżącej 5-latki inwestycje na tym terenie obejmą niemal tyle samo, 
16 mld zł. Dzięki temu, już w najbliższych latach zostaną zbudowane nowe zakła- 
dy pracy, m. in. szereg wytwórni materiałów budowlanych, duża odlewnia staliwa. 
W związku ze wzrostem wydobycia siarki w rejonie Staszowa rozbuduje się 
przemysł chemiczny. W kluczowych dla całej Kielecczyzny znanych zakładach 
przemysłu ciężkiego i maszynowego Kielce, Radomia i Starachowice realizuje się 
szeroki program modernizacji i rekonstrukcji szeregu oddziałów, co zapewni — 
przy stosunkowo mniejszych nakładach — uzyskanie dużych efektów produkcyj- 
nych i ekonomicznych. 


Jak podkreślało wielu uczestników konferencji, zwiększony wysiłek inwestycyjny 
obserwowany na Kielecczyźnie w ostatnich latach przynosi już teraz piękne owoce. 
Wystarczy stwierdzić, że w latach 1969 i 1970 produkcja przemysłowa tego woje- 
wództwa będzie wzrastać o 10 proe., gdy tymczasem w całym kraju średnio 
o 8,5 proc. Intensywna rozbudowa szeregu tutejszych fabryk więc zapewni więcej 
towatów przemysłowych i konsumpcyjnych dla odbiorców krajowych, a także po- 
zwoli rozwinąć eksport niektórych wyrobów. 1 znów wartość eksportu zakładów 
województwa kieleckiego w przyszłym roku wzrośnie o 11,5 proc., a w 1970 r. — 
aż o 28,5 proc. w porównaniu z br. Są to ambitne założenia, oparte jednak na rze- 
<czowej analizie możliwości dalszego rozwoju potencjału przemysłowego woje- 
wództwa kieleckiego i pełnego wykorzystania rezerw miejscowej gospodarki. 


Delegaci na kielecką wojewódzką konferencję przedzjazdową z gospodarską tro- 
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ekką mówili jednak o pewnych rysujących się trudnościach w realizacji tych zadań. 
Konkretnie chodzi o niedostateczny potencjał miejscowych przedsiębiorstw budow= 
lano-montażowych, które nie mogą nadążyć z realizacją wszystkich pilnych zamó- 
wień. Niedawno władze wojewódzkie zorganizowały kilka nowych tego typu przed- 
siębiorstw, jednakże mimo to szereg obiektów zarówno planu centralnego, jak 
i terenowego, które będą wznoszone w najbliższej przyszłości, nie ma jeszcze wy- 
konawców. Jest to jeden z najpilniejszych problemów, których rozwiązanie wa= 
runkuje realizację zadań rozwoju tutejszego przemysłu. j 


Bardzo wiele uwagi poświęcono sprawom kieleckiego rolnictwa. Spełnia ono 
w tym województwie bardzo istotną rolę, zapewniając utrzymanie jeszcze niemal 
połowie mieszkańców (w całym kraju już 60 proc. ludności utrzymuje się z poza- 
rolniczych źródeł zarobkowania), W okresie od poprzedniego zjazdu PZPR uczy- 
niono wiele, aby przyspieszyć tempo rozwoju produkcji rolniczej i hodowlanej 
w województwie kieleckim. Zainwestowano w tym celu 1,2 mld zł. Park maszy- 
nowy rolnictwa zasilono 800 traktorami i 7 300 siewnikami. Dodajmy, że jednocześnie 
znacznie rozwinęło się budownictwo wiejskie, corocznie przybywało ok. 10 tys. 
obiektów mieszkalnych i inwentarskich. Mimo zdecydowanego polepszenia warun- 
ków pracy i życia ogółu rolników Kielecczyzny, nie nadążają oni za ogólnym roz- 
wojem województwa. Produkcja rolna w okresie od 1964 r. zwiększyła się tylko 
o 5 proc., co stanowczo nie odpowiada ani możliwościom miejscowego rolnictwa, 
ani podejmowanym na tym polu wysiłkom. Delegaci na konferencję wojewódzką, 
rolnicy z szeregu powiatów wskazywali, że obok pełniejszego wykorzystywania 
wszelkich rezerw konieczne jest także spełnienie innych warunków: poprawa za- 
opatrzenia mieszkańców wsi w nawozy mineralne oraz w części zamienne do ma- 
szyn rolniczych. Wiele jednak będzie zależeć także od aktywniejszej działalności 
organizacji partyjnych, od dalszego rozszerzenia pracy kółek rolniczych, które 
mają tu sporo osiągnięć, ale z pewnością nie mogą na nich poprzestać. 


Zadania rozwoju gospodarczego i społecznego terenu, program wytyczony w te- 
zach zjazdowych, wzbogacony szeroką dyskusją w społeczeństwie (przyniosła ona 
75 tys. wniosków i postulatów), nie wypełniły jednak całej konferencji. Wiele 
uwagi poświęcono również problematyce moralno-politycznej, zadaniom ideowo- 
-wychowawczym, a także pracy wewnątrzpartyjnej. Ten ostatni punkt znalazł 
szczególnie krytyczne oświetlenie w przemówieniu tow. Fr. Wachowicza. Ale 
i w wielu wypowiedziach podkreślano, że praca partyjna nie wszędzie i nie zawsze 
przebiega należycie, że szereg organizacji pracuje sporadycznie, że nie docenia się 
pracy z kandydatami i roli szkolenia partyjnego. 


Zaniedbania w pracy ideowo-politycznej należy jak najszybciej i w pełni usu= 
nąć. Tym bardziej że wobec aktywizacji sił antysocjalistycznych i rewizjonistycz- 
nych zachodzi potrzeba przeciwdziałania wrogom Polski i socjalizmu na szerokim - 
froncie ideowym. Szczególne zadania spoczywają zwłaszcza: na wychowawcach 
i nauczycielach młodego pokolenia. 


Jakie wnioski wynikają z materiałów przedstawionych na konferencji i z boga- 
tej dyskusji dla 102-tysięcznej rzeszy członków partii województwa kieleckiego? 
Najważniejszą sprawą jest pełne zaangażowanie ogółu członków partii, wszystkich 
organizacji i instancji terenowych w realizacji programu wytyczonego w tezach 
zjazdowych. To zaangażowanie stanowi ważny czynnik, umożliwiający przyspie- 
szenie dalszego postępu gospodarczego i społecznego Kielecczyzny. Jednocześnie — 
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na co zwrócił uwagę m. in. tow. Mieczysław Moczar — należy nadal umacniań 
kierowniczą rolę partii przez dalsze zacieśnianie jej więzi ze społeczeństwem. Boe 
wiem realizatorami perspektyw, które wytyczy V Zjazd PZPR, będzie całe społe» 
czeństwo, a jego aktywność na tym polu zależy w dużej mierze od dalszego umo» 
enienia autorytetu partii, głównej siły w rozwoju naszego kraju. (R. G.) 


N 


Olsztyn (19—20 października) 


„Partia z narodem — naród z partią” — to hasło, kilkakrotnie powtarzające się 
na transparentach, którymi przyozdobiony był Olsztyn 19 października br., w dniu 
wojewódzkiej konferencji partyjnej, nie jest na Warmii i Mazurach, podobnie jak 
w całym kraju — sloganem. Ma ono pełne pokrycie w rzeczywistości, w życiu, 
Nie tylko dlatego, że w minionych czterech latach dy partii w tym województwie 
wstąpiło 29 tys. osób, powiększając jej szeregi do 58 tys., tak że obecnie co dziesiąty 
mieszkaniec tego regionu powyżej 18 lat należy do partii. Ale również i przedę 


„wszystkim dlatego, że w działalności swojej partia wykazuje głęboką troskę 


o wszechstronny rozwój wszystkich dziedzin życia społeczno-politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego, o codzienne sprawy ludzi pracy. I to włąśnie skonsolidowałą 
społeczeństwo z partią, czego wyrazem była m. in. przedzjazdowa dyskusja nad te- 
zami, w której brało udział ponad 80%, mieszkańców Warmii i Mazur. Wykazałą 
ona, że ludzie pracy Warmii i Mazur w pełni aprobują politykę partii i stanowisko 
Komitetu Centralnego wobec węzłowych problemów zawartych w tezach zjazdo- 
wych. 

Ten dorobek stwarza atmosferę do wyzwalania coraz szerszej inicjatywy pro- 
dukcyjnej i coraz większej aktywności politycznej społeczeństwa regionu, ale 
równocześnie zobowiązuje wojewódzką organizację partyjną do wzmożenia pracy 
ideowo-politycznej. Istnieją bowiem jeszcze, wprawdzie nie znajdujące większego 
poparcia, ale aktywne siły reakcyjne i dlatego — zdaniem robotnicy z zakładów 
dziewiarskich „„Morena” w Bartoszycach, Kazimiery Moczulskiej — konieczne jest 
kontynuowanie i nasilenie pracy politycznej. 

Nie negując bynajmniej dorobku I wkładu ZMS i ZMW w rozwój różnych form 
zdobywania wiedzy ogólnej i zawodowej, zarówno I sekretąrz KW PZPR tow. 
Stanisław Tomaszewski w referacie, jak i występujący w dyskusji m. in. tow. Anna 
Wolkowska z Działdowa, Jan Kleniewski, przewodniczący ZW ZMS i Cecylia Golisz 
z Węgorzewa zwracali uwagę na potrzebę wzmożenia: pracy ideowo-wychowaw= 
czej, szczególnie wśród młodzieży. Wymaga to większego zaangażowania kadry 
pedagogów, gdyż zaangażowanego obywatela — jak podkreśliła tow. Teresa Pa-. 
szkiewicz z Giżycka — może wychować tylko zaangażowany wychowawca. 

„Główny problem polega na tym — jak stwierdził w swym wystąpieniu sekre- 
tarz KC, tow. Józef Tejchma — aby młodzież, zwłaszcza studiująca, zdobyła ideową 
świadomość, by zrozumiała podstawowe problemy życia społecznego i politycznego: 
wewnętrznego i międzynarodowego. Nasza partia, tak jak każda inna partia ko- 
munistyczna i robotnicza, przywiązuje olbrzymią wagę do działalności ideologicznej 
i wychowawczej. Zajmujemy się nie tylko gospodarką i polityką bieżącą. Kształtu- 
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jemy także wizję przyszłości, kształtujemy postawy ludzi. Do spełnienia tych 
funkcji partia potrzebuje m. in. odpowiednich kadr, których zadaniem jest upo- 
wszechnianie ideologii socjalistycznej, jej umacnianie, utrwalanie w świadonięże” 
społeczeństwa”. 

Ale tak jak w całym kraju, również w województwie olsztyńskim głównym 
frontem budownictwa socjalizmu był i jest front ekonomiczny. Ten zaniedbany 
za rządów niemieckich region dopiero w Polsce Ludowej, szczególnie w ostatnich 
latach, staje się coraz ważniejszym ośrodkiem nie tylko rolniczym, ale i przemy- 
słowym. W wyniku zainwestowania w ostatnim 4-leciu 13 mld zł i dużej aktyw= 
ności produkcyjnej społeczeństwa, wartość produkcji przemysłowej Warmii i Ma- 
zur wzrosła w tym czasie o 39 proc. w tym produkcji na eksport o 30 proc., 
a rolnej o 32 proc. Oddano do użytku przeszło 86.500 izb mieszkalnych, a dochody 
ludności podniosły się o 44 proc. 


Wyrazem coraz szybszego tempa uprzemysłowienia tego EuAlonĆ było oddanie 
w minionych 4 latach do eksploatacji Olsztyńskich Zakładów Opon Samochodo- 
wych i 18 innych zakładów przemysłowych zatrudniających łącznie ponąd 5.400 
osób, dających roczną produkcję wartości 1.929 mln zł. 8 istniejących zakładów 
rozbudowano i zmodernizowano, zwiększając ich moc produkcyjną i zatrudnienie, 
Poczyniono istotny postęp w dziedzinie koncentracji i specjalizacji produkcji. Pod+ 
jęta w ostątnich latach przez organizacje partyjne, samorządy robotnicze i powoe 
łane komisje praca nad wykryciem i, uruchomieniem rezerw produkcyjnych umożli- 

wiła, dzięki zgłoszeniu przez załogi 4.200 wniosków, z których blisko 4 tys. jest 


realizowanych, wprowadzenie korzystnych zmian w zarządzaniu, planowaniu i orga: | 


nizacji produkcji przemysłowej. Pozytywnym zjawiskiem jest fakt — stwierdzono 
na konferencji — że instancje partyjne z coraz lepszą znajomością rzeczy, z wielką 
pasją zajmują się rozwojem gospodarki. 

Czy oznacza to, że wykorzystano już wszystkie możliwości zarówno w dziedzinie 
poprawy wydajności, jakości wyrobów, jak i zwiększenia produkcji beż dal- 
szych nakładów inwestycyjnych? Bynajmniej. Wciąż jeszcze — jak mówił tow. Sta- 
misław Tomaszewski — w wielu zakładach, m. in. takich jak „Nida”, kętrzyński 
*„fMaral” czy bartoszycka „Morena”, występuje zjawisko nieuzasadnionego wzrosty 
zatrudnienia. Wiele do życzenia pozostawia jakość produktów spożywczych, zwłąsz- 
cza piekarniczych i masarskich. 

Wyeliminowanie tych negatywnych zjawisk, które były częsta — jak podkre- 
ślaną — przedmiotem ostrej krytyki, wymaga konkretnych poczynąń ze strony 
producentów, administracji, samorządów robotniczych, handlu, a czasem instytucji 
centralnych. Gdyby np. Ministerstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego wykazała 
więcej niż dotychczas zainteresowania pełnym wykorzystaniem surowca w powiecię 
piskim — mówił I sekretarz KP, tow. Tadeusz Misztal — można byłoby zwiększyć 
w tym regionie produkcję przemysłu drzewnego do 2.200—2.300 mln zł, a więc 
przeszło 2-krotnie. 

Również w innych gałęziach przemysłu tego regionu można Ady — jak: stwier- 
dzano — wiele poprawić. Np. istotnym przeoczeniem przy projektowaniu dużych 
przedsiębiorstw, jakim jest Fabryka Opon Samochodowych — zdaniem jej dy- 
rektora, tow. Władysława Leonarda — jest niedostateczne uwzględnianie inwe- 
stycji towarzyszących, zwłaszcza budownictwa mieszkaniowego i socjalnego. 


Toteżze względu na planowane powiększenie produkcji przemysłowej na Warmii 
1 Mazurach w następnym 5-leciu o blisko 50%, i zamierzoną budowę dalszych za» 
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'kładów przemysłowych, uwzględnienie tych i innych poruszonych w dyskusji pro= 
blemów mieć będzie istotne znaczenie. 

O dużej trosce gospodarskiej nie tylko o własne sprawy śeiónalnić, ale o po- 
trzeby. całej gospodarki narodowej świadczyć może wyrażane w dyskusji i zgła- 
szanych postulatach dążenie do rozbudowy przede wszystkim przemysłów: drzew- 
nego, meblarskiego, mleczarskiego i mięsnego, opartych na miejscowych surowcach. 

Ze szczególną aprobatą delegaci wypowiadali się o polityce rolnej partii, której 
konsekwentna realizacja umożliwiła rolnikom Warmii i Mazur osiągnięcie w mi- 
nionych 4 latach sukcesów nie notowanych w' historii rolnictwa tego regionu. 
Dzięki zainwestowaniu w tym czasie w rolnictwie ok. 5.888 mln zł, w tym blisko 
1 mld zł ze środków własnych indywidualnych rolników, uzyskano duże rezultaty. 
M. in. zmeliorowano po IV Zjeździe partii 82 tys. ha użytków rolnych, zelektryfi- 
kowano 9.180 zagród wiejskich i 83 gospodarstwa państwowe oraz w samych tylko 
PGR-ach zbudowano przeszło 5.800 izb mieszkalnych i 22 tys. stanowisk dla inwen- 
tarza żywego oraz wyremontowano 40 tys. obiektów gospodarczych. 


Praktyka wykazała, że Środki łożone na rolnictwo szybko procentują. Plony 
4 podstawowych zbóż na nie najlepszych glebach wzrosły średnio .w województwie 
do 20 q.z ha, a w PGR — do 20,6 q z ha. Obsadę bydła rolnicy Warmii i Mazur 
zwiększyli o 9 sztuk na 100 ha użytków rolnych, trzody chlewnej — o 11 sztuk, 
a owiec — o 38 sztuki. Równocześnie pod względem wartości towarowej produkcji 
rolnej rolnictwo olsztyńskie przesunęło się z jednego z ostatnich miejsce na 6 po- 
zycję w kraju. W rezultacie tego przychody ludności wsi wzrosły w ostatnich 
'4 latach o 40 proc. 

Dalsza kontynuacja polityki rolnej — jak podkreślił w swym referacie tow. To- 
maszewski — oznacza dla województwa olsztyńskiego zwiększenie do 1970 r. dostaw 
zbóż do ponad 420 tys. ton i utrzymanie przynajmniej na dotychczasowym pozio- 
mie dynamiki wzrostu pogłowia bydła, aby do końca bieżącej S-latki wzrosło 
ono do 760 tys. sztuk. 


O realności tych zamierzeń świadczyły głosy rolników w dyskusji, m. in. Edmun- 
da Ceglińskiego z powiatu braniewskiego, Wiktora Żelichowskiego z powiatu kę- 
trzyńskiego, Antoniego Idzikowskiego z powiatu nidzickiego I innych, którzy wy- 
powiądali się w imieniu gospodarzy swoich i sąsiednich gromad. Zwracali oni 
przede wszystkim uwagę na ogromne rezerwy produkcyjne tkwiące w nie zmelio- 
rowanych użytkach zielonych i w zaniedbanych gospodarstwach rolnych, dopro- 
wadzonych do tego stanu nie zawsze z braku rąk do pracy czy podęszłego wieku 
ich właścicieli, ale często po prostu z lenistwa. Toteż domagali się pełnej realizacji 
uchwalonych przez Sejm aktów ustawodawczych, stwarzających warunki do roz- 
wiązania problemu gospodarstw zaniedbanych w interesie zarówno rolników, jak 
i gospodarki narodowej. 


Dalsza intensyfikacja produkcji rolnej na Warmii i Mazurach wymaga jednak — 


jak stwierdzono w dyskusji — nie tylko lepszego gospodarowania rolników, ale 


także rozbudowy zaplecza usługowego i usprawnienia odbioru masy towarowej, 
która wzrasta szybciej niż możliwości jej magazynowania. 


Realizacja zamierzeń inwestycyjnych w przemyśle, rolnictwie i gospodarce ko- 
munalnej, której też wiele uwagi poświęcono na konferencji, wymagać będzie co 
najmniej półtorakrotnego wzrostu potencjału produkcyjnego budownictwa. Uspraw- 
nienia i rozbudowy wymaga także transport, który mimo zwiększenia w minionych 
4 latach przewozów towarowych o 50 proc. nie zapewnia jeszcze normalnej obsługi 
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gospodarki Warmii i Mazur, powoduje liczne trudności i straty. 

Tak więc wojewódzka konferencja partyjna nie tylko dokonała oceny dotych- 
czasowego dorobku, ale uwzględniając potrzeby i możliwości wytyczyła zadania 
dalszego ekonomicznego i społeczno-politycznego rozwoju. Była również podsumo= 
waniem dyskusji przedzjazdowej, w której wypowiedziało się dziesiątki tysięcy 
nie tylko towarzyszy partyjnych i członków sojuszniczych stronnictw politycznych, 
ale także szerokich rzesz bezpartyjnych, dając społeczną prognozę dalszego rozwoju 
regionu i wyrażając pełne poparcie dla linii politycznej partii przedstawionej 
w tezach na V Zjazd PZPR. (F. B.) 


(Opole (19—20 października) 


Zarówno w rozdanym uprzednio delegatom referacie KW i przemówieniu wpro- 
wadzającym I sekretarza KW, tow. Mariana Miśkiewicza, jak i w rzeczowej kon= 
struktywnej, krytycznej dyskusji dominowały przede wszystkim zagadnienia pracy 
ideowo-wychowawczej, zwłaszcza wśród młodego pokolenia. We wszystkich wystą- 
pieniach przewijała się naczelna troska: jak jeszcze bardziej umocnić kierowniczą 
rolę partii w życiu narodu i państwa, jak efektywniej realizować na co dzień poli- 
tyczną inspirację partii we wszystkich dziedzinach życia, jak polepszyć kontrolę 
partyjną w stosunku do kadr kierowniczych oraz kontrolę wykonywania uchwał 
i wytycznych. 

Uczestnicy dyskusji dali wyraz swej pełnej aprobaty dla polityki partii. W na- 
wiązaniu do doświadczeń marcowych w Polsce i wydarzeń w. Czechosłowacji 
wskazywali, że obecnie głównym niebezpieczeństwem jest rewizjonizm, że stanowi 
on główną oporę dla sił antysocjalistycznych nie tylko w Polsce, ale również 
w całym międzynarodowym ruchu: komunistycznym. Dlatego zdecydowane zwal- 
czanie wszelkich przejawów rewizjonizmu —- mówili towarzysze — należy do naj- 
ważniejszych zadań politycznych całej partii, wszystkich jej instancji i organizacji. 
 Stwierdzano też, że polityczną walkę z rewizjonizmem oraz wszelkimi inńymi 


wrogimi siłami prowadzimy w imię usprawnienia l przyspieszenia procesu budowe 
nictwa socjalizmu w Polsce. 


Oceniając dotychczasową kampanię przedzjazdową na terenie Opolszczyzny, I se- 
kretarz KW PZPR wskazał m. in. na wzrost zaangażowania, na ożywienie krytyki 
wewnątrzpartyjnej i zwiększenie wzajemnej szczerości. Należy nie tylko podtrzy- 
mywać ten zdrowy klimat, lecz również stwarzać warunki do dalszego umacniania 
socjalistycznych stosunków międzyludzkich, kontynuowania procesu rozwoju we- 
wnątrzpartyjnej i socjalistycznej demokracji. 


Wielu uczestników dyskusji mówiło o potrzebie skutęczniejszego działania partii 
na rzecz wzmożenia ppczucia osobistej odpowiedzialności każdego członka partii, 
„każdego działacza administracji państwowej i gospodarczej za wykonywane obo» 
wiązki. M. in. robotnik Fabryki Maszyn Rolniczych „Pionier” w Strzelcach Opol- 
skich, Ryszard Jędrzej, .i sekretarz KZ w Zakładach Urządzeń Przemysłowych 
w Nysie, Jan Kulik, domagali się konsekwentniejszej realizacji uchwał partyjnych, 
wzmocnienia partyjnej kontroli nad pracą zjednoczeń i resortów, podniesienia 
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poczucia odpowiedzialności wszystkich pracowników I kierowników poszczególnych 
ogniw za wykonanie powierzonych im obowiązków. O potrzebie prowadzenia wła- 
ściwej polityki kadrowej, o konieczności kształtowania przez każdą organizację 
partyjną poczucia odpowiedzialności partyjnej mówił sekretarz KP w Koźlu, Sta- 
nisław Składowski. | 

Przygotowywanie młodzieży szkolnej i akademickiej do życia politycznego i spo- 
łecznego, krytyczna ocena dotychczasowych metod oraz wykazywanie nowych 
form pracy polityczno-wychowawczej wśród młodego pokolenia — stanowiły głów 
mą treść wystąpień rektora WSI, doc. dra Rościsława Oniszczyka, nauczycielki, 
Krystyny Brudkiewicz z Opola i pracownika PKP w Głogówku, Jerzego Sabata. 

Zagadnieniom ideologicznym na tle aktualnej sytuacji międzynarodowej poświę- 
cił też swą wypowiedź na konferencji poseł Ziemi Opolskiej, Ryszard Hajduk. 
Wskazał on na perfidne metody działania ośrodków dywersji antypolskiej i anty- 
komunistycznej w NRF, a także na poparcie, jakiego odwetowcom zachodnio- 
niemieckim udziela międzynarodowy syjonizm w ich oszczerczej kampanii prze- 
ciwko Polsce. 

Drugim nurtem dyskusji, jak najściślej zresztą związanym z zagadnieniami ideo- 
logicznymi, były problemy dalszego, wszechstronnego rozwoju Ziemi Opolskiej. - 
Opolszczyzna, ongiś stanowiąca tereny „C” dawnego państwa niemieckiego, dziś 
należy do przodujących regionów Polski Ludowej. Z dumą przedstawiano dorobek 
województwa opolskiego, zwłaszcza w okresie międzyzjazdowym. Oto tylko kilka 
danych: w latach 1963—1967 na rozbudowę i modernizację samego przemysłu wy 
datkowano 11,4 mld zł. Wartość produkcji globalnej przemysłu uspołecznionego 
wzrosła tu z 24,7 mld do 34,1 mid zł, tj. o ponad 37 proc. Najsilniejsze tempo 
rozwoju zanotował przemysł chemiczny i maszynowy. W 1967 r. przemysł opolski 
przekroczył plan produkcji mimo niewykorzystania limitu zatrudnienia. Wartość 
wyeksportowanych w 1967 r. wyrobów wyniosła ponad 315 mln zł dewizowych 
(w 1963 r. 175 mln zł dewizowych). Rolnictwo Opolszczyzny należy do najlepszych 
w kraju. W br. plony 4 zbóż wyniosły 24,7 q z ha, a buraków cukrowych — 
381 q z ha. W latach 1964—1967 zbudowano w województwie blisko 55,5 tys. izb 
mieszkalnych i oddano do użytku 104 obiekty szkolne. W Opolu działają dwie 
uczelnie: Wyższa Szkoła Pedagogiczna i Wyższa Szkoła Inżynierska, gdzie na sa- 
mych studiach dziennych kształci się ok. 2,5 tys. studentów. Dużym dorobkiem 
legitymuje się Instytut Śląski, znana i ceniona jest aktywność opolskich plastyków, 
literatów, architektów, muzyków, ludzi teatru. 

Uczestnicy dyskusji z poczuciem gospodarskiej troski mówili o dalszych zada- 
niach swych zakładów pracy i środowisk, o trudnościach, o drogach wiodących 
do większej efektywności gospodarowania. M. in. dyrektor naczelny „Rafametu”, 
Bolesław Kołodziej, wskazał na celowość koncentracji i specjalizacji produkcji 
ciężkich obrabiarek, postulując utworzenie odrębnego zjednoczenia przedsiębiorstw 
eksportujących obrabiarki ciężkie. Inż. Jerzy Paszt z Zakładów Azotowych w Kę- 
dzierzynie wysunął propozycję zmierzającą do przezwyciężenia niedomagań w pro- 
cesie inwestycyjnym, w budownictwie i remontach. Maszynista PKP w Kluczborku, 
Edward Godniak, rzeczowo krytykował m. in. z punktu widzenia konieczności 
kształtowania właściwych stosunków międzyludzkich niektóre ogniwa administra- 
cji gospodarczej za podjęcie nie skonsultowanej z zainteresowanymi decyzji o po- 
łączeniu przedsiębiorstw oraz za biurokratyczne hamowanie inicjatywy robotniczej. 

W toku kampanii przedzjazdowej zarejestrowano w województwie opolskim 
ok. 8 tys. różnych wniosków i postulatów. Szczególnie pozytywnie — oświadczył 
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I sekretarz KW — anie ocenić te propozycje, którę ślegalsją możliwości 
podniesienia produkcji i dokonania usprawnień w drodze rozwiązań poząinwesty- 
cyjnych. Partia chce jeszcze konsekwentniej doskonalić system planowania i za- 
rządzania. Niektóre jednak środowiska administracji gospodarczej próbują uchylać 
się od odpowiedzialności za wykonanie nowych decyzji. Nasze stanowisko — po-- 
wiedziął dalej tow. M. Miśkiewicz — nie ma, oczywiście, nic wspólnego ze zmianą 
modelu gospodarczego. Chcemy jednak i będziemy wymieniać poszczególne mechą= . 
nizimy i tryby tego organiamu ną nowocześniejsze, lepiej działające przy zacho- 
waniu centralnego ośrodka dyspozycyjnego i koordynący jnego, 

Na zakończenie dyskusji zabrał głos tow. Eugeniusz Szyr, omawiając niektóre 
problemy ideologiczne I gospadarcze. Wskazał on m. in., że dyskusja przedzjazdowa 
potwierdziła jakościowe przemiany, jakie zaszły we wszystkich dziedzinach życia 
kraju. Dojrzewają obecnie przesłanki do jakościowo nowego etapu, jakim jest 
budowa rozwiniętego socjalizmu w Polsce, przechodzenie od ekstensywnej gospor 
darki do intensywnych metod i form pracy. Mówca podkreślił z naciskiem jed- . 
ność polityki i ekonomiki. Utworzenie wewnętrznie zwartego, jednolitego, socja- 
listycznego systemu ekonomicznego — to tylko jedna strona zagadnienia. Nie mniej 
ważne jest doskonalenie naszej działalności na froncie politycznym, ideologicznym, 
wyehowawczym. Z tym wszystkim wiąże się konieczność dalszego umacniania 
kierowniczej roli partii, potrzeba wszechstronnego partyjnego oddziaływania na 


* całokształt życia. Tow. E. Szyr stwierdził potrzebę umacniania centralizmu demo= 


kratycznego i demokracji wewnątrzpartyjnej, zaznaczając, że między tymi dwoma 
pojęciami nie ma sprzeczności. Im mocniej bowiem bije tętno partyjnej dyskusji, 
im więcej jest słusznej, konstruktywnej krytyki oraz płynących od dołu propozy- 
cji, tym lepiej może działać kierownictwo, tym bardziej może skupić swą uwagę 
na problemach centralnych, na kontroli realizacji uchwał i wytycznych. Mówca 
zaakcentował wagę umacniania roli i rangi klasy robotniczej jako awangardy 
formującego się narodu socjalistycznego. Chodzi tu głównie o oddziaływanie myśli 
robotniczej, o wpływ robotników na instancje partyjne wszystkich szczebli. (T. H.) 


Rzeszów (19-20 października) 


_ Zlemia Rzeszowska należy do tych ręgionów kraju, w których pó drugiej wojnie . 
światowej, w latach władzy ludowej nastąpiły szczególnie duże przemiany. 

Tereny nlegdyś niezwykle zaniedbane, z których w okresie międzywojennym wy- 
emigrowało za granicę w poszukiwaniu chleba ponad 200 tys. ludzi, a blisko 350 tys. 
pozostawało bez pracy, wykazują obecnie bardzo silną dynamikę rozwojową, prze- 
jawiającą się w OWĘROCACH w rozwoju produkcji przemysłowej, oświaty, nauki 
i kultury, 

Przed wojną około 77 proce. ludności Ziemi Rzeszowskiej utrzymywało się z rolnie- 
twa, które charakteryzowało się bardzo niską wydajnością, natomiast obecnie już 
blisko połowa mieszkańców tega województwa utrzymuje się ze źródeł pozarolni- 
czych. Liczba ludności miejskiej wzrosła z 269 (ys. w 1938 r, do 422 tys. w 1967 r. 
Powstało wiele nowych ośrodków przemysłowych i skupisk miejskich. Produkcja 
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' globalna przemysłu i waGick zwiększyła się w im czasie 25-krotnie, a jej udział 
W produkcji krajowej wzrósł z 1,8 do 4,1 proc. W rolnictwie. plony 4 podstawowych 
zbóż podniosły się z 9,9 qz ha przed wojną do 20.q z ha w br, a ziemniaków ze 


"111 q do.188 q z ha. Osiągnięciom gospodarczym towarzyszyły nie mniejsze postę- 


U 


DY w innych dziedzinach; przykładowo wymienimy przeszło 11-krotny "wzrost. liczby 
łóżek w szpitalach, blisko 2-krotne zwiększenie liczby 1zb lekcyjnych, ponad 8-krot= 
ny wzrost liczby kin, 

Wszystkie te przeobrażenia, jakie dokonały się na Ziemi Rzeszowskiej, akcentówa- 
no. na konferencji zarówno w referacie I sekretarza KW tow. Władysława Kruczka, 
juk i w dyskusji. Mówił o nich szeroko w swoim wystąpieniu również „tow.. Piotr 
Jaroszewicz. Podkreślano przy tym szczególnie dużą dynamikę rozwojową w óstat- 
nich 4 latach, jakie minęły od IV Zjazdu partii. W okresie tym nakłady mna inwesty- 
cje przemysłowe w wysokości 18,5 mld zł przyniosły w. etekcie_ oddanie do użytku 
wielu ważnych zakładów, m. in. elektrowni wodnej w Solinie, szeregu obiektów kom- 
binatu siarkowego w Tarnobrzegu, huty szkła „technicznego Ww _ Krośnie, - zakładów 
„Kolbet” w Kolbuszowej i innych. AŚWNOCZERDE rozbudowano di zmodernizowano 
wiele istniejących już zakładów. ś: 

„W okresie tym — podkreślił w referacie tow. W. Kruczek - — nie tylko zrealizo= 
"wany został program dalszego rozwoju sił wytwórczych Ww powiatach zaawansowa- 
nych przemysłowo, ale podjęty został także program uprzemysłówienia powiatów 


. rolniczych”. 


Dotychczasowe osiągnięcia stworzyły SdRik wę do dalszego. postępu, który charak- 
teryzować będzie równie silna dynamika rozwojowa. Zakłada się, że w przyszłym 


_ pięcioleciu nakłady na inwestycje w województwie rzeszowskim wzrosną o ponad 


40 proc, przy czym szczególnie duży ma być wzrost środków przeznaczonych na 
„rolnictwo, bo prawie o 58 proc, przy średnim wskaźniku krajowym. ok. 35- proc. 
„ Ludność miejska w tym czasie wzrośńie średnio w kraju mniej więcej o 10%, na- 
tomiast w województwie rzeszowskim — o ponad'30 proc. Przy zakładanym WZIO- 
ście produkcji przemysłowej . w kraju średnio o ponad 46. proc,. województwo rze- 
szowskie ma zwiększyć tę produkcję o przeszło 60 proc. | 

„Wskaźniki charakteryzujące rozwój województwa rzeszowskiego w najbliższej pię- 
ciolatce na tle rozwoju kraju — podkreślił w swoim wystąpieniu tow. Piotr Jaro- 
szewicz — świadczą o konsekwentnej polityce partii i władzy ludowej wyrównywa- 
"nia narosłych w poprzednich okresach historycznych dysproporcji w rozwoju po- 
szczególnych regionów kraju. Procesy wyrównywania różnie w poziomie gospodar- 
czym województw są złożone i długie. Ich przyspieszenie i prawidłowe kształtowa- 
"nie zależne jest od stopnia zaangażowania całego społeczeństwa. Województwo rze- 
szowskie może w tej dziedzinie poszczycić się bogatym dorobkiem”. | 

Oczywiście, aby dalsze ambitne zamierzenia rozwojowe przybrały realne kształty, 
potrzebny będzie duży wysiłek. Same bowiem inwestycje problemu nie rozwiążą. 
Trzeba znacznie ulepszyć pracę w różnych dziedzinach, przede ee > 4 prze- 
myśle. 

Tym sprawom poświęcono wiele uwagi w toku obrad. "Boriszano Śrobietkyć uzy. 
skiwania w większym stopniu "wzrostu produkcji przez wyższą wydajność pracy; 
podkreślano konieczność usprawnienia kooperacji i zaopatrzenia, specjalizacji pro- 
dukcji, eliminowania z niej wyrobów grupy „CĆ” itd. Wiele uwagi poświęcono spra- 
wom dominującego na Ziemi Rzeszowskiej przemysłu maszynowego. Np. Huta 
„Stalowa Wola” napotyka znaczne trudności w produkcji eksbortowej maszyn 'bu- 
dowlanych wskutek nierytmicznych dostaw potrzebnych materiałów. "Mówił 
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o tym jej dyrektor naczelny, Z. Malicki. Huta „Stalowa Wola” stanowi też przykład 
zbyt szerokiego asortymentu produkowanych wyrobów; obejmuje on bowiem 50 ty» 
pów różnego rodzaju maszyn i urządzeń dla górnictwa, hutnictwa itp. Zakład ten — 
podkreślił w swym wystąpieniu tow. Piotr Jaroszewicz — należy odciążyć od pros 
dukcji nadmiernej ilości asortymentów. 

Dużą rolę w gospodarce Ziemi Rzeszowskiej odgrywa zagłębie siarki w Tarno- 
brzegu, które zadania roku 1970 przekroczyło już w roku bieżącym. Wskazując na 
dalszy, poważny wzrost zadań produkcyjnych oraz podkreślając znaczenie nadążania 
inwestycji towarzyszących za inwestycjami podstawowymi, I sekretarz KZ PZPR 
kopalń i zakładów przetwórczych siarki w Tarnobrzegu, M. Plebankiewicz, postulo- 
wał m. in. powołanie specjalnego przedsiębiorstwa do realizowania inwestycji nie- 
przemysłowych w tym rejonie. 

w wielu wypowiedziach podkreślano konieczność przyspieszenia budownictwa 
przemysłowego, zwłaszcza w rejonach rozwijającego się przemysłu. Równocześnie — 
nawiązując do referatu — akcentowano rolę przemysłu terenowego w aktywizacji 
rejonów. słabiej uprzemysłowionych. 

Wprawdzie Ziemia Rzeszowska staje się obecnie regionem przemysłowo-rolńiczym, 
to jednak ta druga dziedzina gospodarki nie traci na znaczeniu. Przeciwnie, poświę- 
ca się jej wiele uwagi, co znalazło wyraz i w referacie, i w licznych wypowiedziach 
dyskutantów, którzy poruszali sprawy dalszej intensyfikacji produkcji rolnej, wska- 
zując jednocześnie na istniejące tu jeszcze rezerwy oraz na konieczność usprawnie- 
nia pracy różnych placówek handlowych i usługowych na wsi. Mówili o tym m. in. 
I sekretarz KP PZPR w Jarosławiu, Stanisław Chudzik, i rolnik z powiatu rzeszow= 
skiego, Bronisław Smagała. 

Problemy rozwoju rolnictwa i gospodarki leśnej na Ziemi Rzeszowskiej ściśle się 
wiążą ze sprawą pełnego zagospodarowania Bieszczad. Zamierzenia władz wojewódz- 
kich w tym zakresie — stwierdził w swoim wystąpieniu tow. Piotr Jaroszewicz — 
znalazły zrozumienie, co wyrazi się w polityce kredytowej, w zaopatrzeniu w ma- 
teriały budowlane, w programach rozwoju usług, robót melioracyjnych, PUSOWY 
dróg. 

Dużo uwagi poświęcono na konferencji rzeszowskiej problemom ideologicznym 
1 politycznym. Liczni dyskutanci nawiązywali do naszych doświadczeń marcowych 
oraz do wydarzeń w Czechosłowacji. Sprawom tym, jak również zagadnieniom mię- 
dzynarodowym, poświęcone też były obszerne fragmenty wystąpienia tow. Piotra Ja- 
roszewicza. O roli klasy robotniczej w państwie socjalistycznym mówił 1 sekretarz 
KP PZPR w Gorlicach, Stanisław Musiał, który podkreślił, że w czasie wypadków 
marcowych partia odwołała się do klasy robotniczej i znalazła w niej pelne, mocne 
oparcie. Zarówno w. referacie I sekretarza KW, jak w licznych wypowiedziach zaak- 
centowano potrzebę wzmożenia pracy ideologicznej, zdecydowanego przeciwstawie- 
nia się: wrogiej ofensywie ldeologicznej ośrodków imperialistycznych. Postulowano 
konsekwentną walkę z elementami antysocjalistycznymi. Wypadki marcowe udo- 
"wodniły też, że partia powinna poświęcać wiele uwagi sprawom kadrowym, że na- 
leży oczyścić aparat partyjny i państwowy z elementów obcych, przypadkowych. 
Zaakcentował to m. in. hutnik, Adam Polak, z krośnieńskich hut szkła. 

Dyskutanci podkreślali znaczenie systematycznej pracy ideowo-wychowawczej, do- 
cierania do wszystkich środowisk, zwłaszcza do młodzieży. Mówił o tym przewod- 
niczący ZW ZMW, Roman Bytnar, który równocześnie konkretnymi przykładami 
zilustrował proces wzrostu zaangażowania młodego pokolenia w pracy zawodowej 
i politycznej, w budownictwie socjalizmu w Polsce, 
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Uczestnicy rzeszowskiej konferencji poruszał także sprawy kształtowania pra- 
widłowych stosunków międzyludzkich w zakładach pracy, między urzędem a oby- 


.watelem, w życiu codziennym. Partia powinna — stwierdzano — konsekwentnie 


zwalczać wszelkie nieprawidłowości w tym względzie. 

Na konferencji podsumowano dorobek kampanii „przedzjazdówej w organizacji 
rzeszowskiej. Praca przedzjazdowa zatoczyła szerokie kręgi. Odbyło się prawie 
10 tys. zebrań partyjnych, głównie otwartych. Zorganizowano 130 wieczorów pytań 
1 odpowiedzi, 1400 odczytów, 250 spotkań działaczy partyjnych z młodzieżą. Urucho- 
miono ponad 670 punktów informacyjnych. Podczas dyskusji przedzjazdowej zgło- 
szono przeszło 7 tys. wniosków. Aktywizacja społeczeństwa w okresie przygotowań 
do V Zjazdu partii znalazła wyraz w podjętych zobowiązaniach produkcyjnych i czy- 
rach 'społecznych o wartości prawie 2 mld zł. Do tej pory zrealizowano je w po- 
nad 80 proc. 

Mówiąc o tym dorobku kampanii przedzjazdowej, trzeba też walżkć na rozwój 
rzeszowskiej organizacji partyjnej, której szeregi w okresie międzyzjazdowym zwięk- 
szyły się o ponad 25 tys. członków .i kandydatów. Obecnie liczy ona przeszło 100 tys. 
osób. Dotychczasowe osiągnięcia — podkreślano na konferencji — zobowiązują, 
a jednoczeknie stanowią podstawę do dalszego zwiększania efektywności działania. 

(A. O.) 
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Marian Naszkowski 


Na widowni międzynarodowej 


W wydarzóniach międzynarodowych Kiikfókc26 miesiąca. nadal 3 zazna- 
czałó się z całą siłą przeciwieństwo dwóch nurtów. Polityka zagraniczna 
państw socjalistycznych nacechowana była niezmiennym dążeniet do 
umocnienia pokoju, do przeciwdziałania agresywhym poczynaniom sił za» 
grażających pokojowi. Rozwinięty konstruktywny program przedstawił 

na odbywającej się obecnie w Nowym Jorku sesji ONZ minister spraw 
zagranicznych Związku Radzieckiego, Andrzej Gromyko. Program ten 
zawiera szereg realistycznych propozycji, zmierzających do pchnięcia na- 
przód sprawy rozbrojenia, do zmniejszenia napięcia w świecie, do oddale- 
nia żawisłej nad ludzkością grozy konfliktu nuklearnego. Z taką platfor= 
mą wystąpili na forum ONZ również przedstawiciele Polski oraz BRyCH 
krajów socjalistycznych. Oto nurt pierwszy. | 


Nurt drugi — przeciwstawny, reprezentowała polityka mócarstk ża- 
chodnich, przede wszystkim Stanów Zjednoczonych i Niemieckiej Repu- 
bliki Federalnej. Obserwowaliśmy i obserwujemy nadal gorączkową 
wpróst krzątaninę kierowniczych kół politycznych i wojskowych Was 
szyngtonu i Bonn w kierunku zaostrzenia napięcia w sytuacji RAA 
narodowej, przede wszystkim w Europie. 


Koła rządzące tych krajów postanowiły wykorzystać do alókaioGi 
sytuację wytworzoną rozwojem wydarzeń w Czechosłowacji, mimo iż 
hie kto inny, jak właśnie waszyngtońscy ideologowie „rożmiękcżańia” 
krajów ocjaktocznych i bońscy heroldowie „nowej polityki wschodniej” 
czynili wszystko, by wspierać działanie w Czechosłowacji sił antysócjali-- 
stycznych, by pobudzać i przyspieszać proces wypadania tego kraju 
- g obozu socjalistycznego. Gdy państwa Układu Warszawskiego,-w poczue 
ciu odpowiedzialności .za bezpieczeństwo swych krajów i za losy pokoju 
w Europie podjęły kroki kładące tamę poczynańiom wewnętrźnej i ze- 
wnętrznej reakcji w Czechósłowacji, mocarstwa imperialistyczne żastoso- 
wały znaną i stosowaną przez nie w przeszłości obłudną metodę. Podjęły 
one wrzawę wokół wydarzeń w Czechosłowacji, usiłując wmówić opinii 
publicznej świata, iż nie poczynania sił kontrrewolucji w tym kraju, lecz 
kontrakcja państw socjalistycznych stworzyła napięcie w Europie i za- 
grożenie dla pokoju. A jeśli tak, to należy zmobilizować siły Zachodu 
przeciw temu zagrożeniu, wzmóc „obronne” wysiłki NATO. 


-"'Tak więc koła kierownicze imperializmu potraktowały wydarzenia 
w Czechosłowacji jako” znakomity pretekst do rozpętania nowej histerii 
zimnowojennej, do wzmożenia wyścigu zbrojeń, do podreperowania mącno 
nadwerężonej spoistości Paktu Północnoatlantyckiego. Kandydat na pre- 
zydenta z ramienia partii republikańskiej, Richard Nixon, mówi wprost, 
iż wkroczeńie wojsk radzieckich do Czechosłowacji pomogło — przynaj- 
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mniej na pewien czas -—— ożywić ducha NATO. Dowódca naczelny sił 


paktu atlantyckiego, gen. Lemnitzer, na konferencji prasowej w Lizbonie, - 


odbytej z okazji obrad Stowarzyszenia Paktu Atlantyckiego, oświadcza, 
iż do czasu wybuchu kryzysu czechosłowackiego państwa NATO żyły... 
w nastroju euforii. Lemnitzera boli szczególnie fakt, iż zachodnioeuro- 
pejskie państwa zmierzały do redukcji swych sił zbrojnych. Powszechnie 
wiadomo, iż rysujący się już od dłuższego czasu pewien trend odpręże- 
niowy w zachodniej Europie — na tle przeświadczenia, iż nie grozi jej 
żadne niebezpieczeństwo ze Wschodu —© niepokoił:żywo pentagońskich 
heroldów zimnej wojny. I oto teraz nadarza się okazja, by odgrzać ducha 
wojowniczego NATO i skłonić .europejskich sojuszników Stanów Zjedno- 
czonych do nowego wysiłku zbrojeniowego! . | 
.. Oczywiście nie wszystkich sojuszników trzeba do tego namawiać. Jeden 
z nich, i to dla Stanów Zjednoczonych najważniejszy, prowadzi politykę 
stanowiącą zaczyn wszelkich zimnowojennych poczynań w Europie. Chodzi 
oczywiście o Niemiecką Republikę Federalną. Rząd boński sam wywierał 
nacisk na Stany Zjednoczone, aby przedsięwzięły serię kroków w ramach 
NATO, zmierzających do rozpętania nowej fazy wyścigu zbrojeń, kroków, 
które by wzmocniły dodatkowo rolę NRF jako uderzeniowej siły. tego 
agresywnego ugrupowania przeciw krajom socjalistycznym. 
Obserwujemy więc ostatnio w łonie NATO szereg zimnowojennych 
posunięć. Stała Rada tej organizacji zebrana w Brukseli zaleca zwiększe- 
"nie gotowości bojowej sił paktu, wyposażenie jej w lepszy sprzęt oraz 
wstrzymanie wszelkich redukcji wydatków wojskowych. W Nowym Jorku 
na tle odbywającej się sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ odbyło się 
spotkanie ministrów spraw zagranicznych państw Paktu Atlantyckiego. 
„Pierwsze skrzypce na tym spotkaniu grał oczywiście zachodnioniemiecki 
minister spraw zagranicznych, Willy Brandt, który w tym celu specjal- 
nie przybył do Nowego Jorku. Brandt zadeklarował gotowość rządu boń- 
skiego do zwiększenia wkładu w system obronny NATO (ta „obronna” 
terminologia nikogo nie może wprowadzić w błąd) oraz wzywał do po- 
dobnych kroków inne państwa paktu. Brandt. poinformował również 
o krokach, które już zostały podjęte w celu zwiększenia siły bojowej 
Bundeswehry. W Bonn odbyło się posiedzenie grupy planowania nuklear- 
nego NATO, w toku którego, znów przy walnym wkładzie Niemiec za- 
chodnich, omawiano sprawę zmian w strategii i taktyce paktu w kierunku 
obniżenia progu zastosowania tzw. taktycznej broni jądrowej :w ewen- 


tualnym konflikcie. W celach wyraźnie demonstracyjnych i prowokacyj-_ 


nych postanowiono przeprowadzić o miesiąc wcześniej, a więc w listopa- 
dzie, doroczną sesję ministrów spraw zagranicznych NATO. 


Jeśli chodzi o kurs polityki samej NRF, warto podkreślić, iż kanclerz 
Kiesinger znów kładzie główny akcent na atlantyzm tej polityki, na 
jeszcze ściślejsze zespolenie się NRF ze Stanami „Zjednoczonymi. Wiąże 
się to zresztą z niezbyt zadowalającymi dla Bonn zjawiskami w stosun- 
kach między NRF a Francją. Mimo pewnego usztywnienia. swej pozycji, 
Francja dystansuje się od kroków zmierzających do wzrostu napięcia 
w Europie. W toku niedawnego spotkania de Gaulle—Kiesinger stwier- 
dzono wprawdzie zbieżność poglądów w pewnych punktach, niemniej 
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jednak rozbieżności dominowały chyba nad zgodnościami. Jak pisze 
„Neue Ruhr Zeitung: „wszyscy ci politycy niemieccy, którzy tak chętnie 
marzyli o osi militarnej Bonn—Paryż, powinni po wizycie de Gaulle'a 
wreszcie otrzeżwieć. Co pozostało z żądań CSU ścisłego militarnego so- 
juszu z Francją i przesunięcia francuskich dywizji na granicę bawarsko- 
-czechosłowacką? Nawet niemieccy gaulliści, jeśli tak chce się ich nazy- 
wać, muszą znów przysięgać wierność sojuszowi atlantyckiemu”. 

W „Die Welt” zaś czytamy: „Kanclerzowi nie udało się skłonić gene- 
rała do zmiany stanowiska w sprawie NATO... nie udało się również 
uzyskać zgody na ściślejszą współpracę między francuskimi siłami zbroj- 
nymi a NATO, chociażby na wypadek konfliktu, Każdy pozostał przy 
własnym znanym stanowisku”. 


Jeśli mówimy, że NRF zacieśnia dodatkowo swe więzy z USA i że 
Waszyngton i Bonn idą ręka w rękę, gdy chodzi o główny kierunek po- 
stępowania w obecnym okresie, nie oznacza to, iż między obu partnerami 
nie ma pewnych różnic. Tak np. rząd amerykański, popierając bońskie 
starania o zagęszczenie atmosfery zimnowojennej i dalsze zwiększanie 


_ wyścigu zbrojeń, nie bardzo kwapi się do zwielokrotnienia swego wla- 


snego potencjału militarnego w Europie zachodniej. Wiąże się to przede 
wszystkim z coraz większymi ciężarami, jakie ponoszą Stany Zjedno- 
czone w wojnie w Wietnamie. Amerykański sekretarz obrony, Clifford; 
w czasie swego pobytu w Bonn na posiedzeniu grupy planowania nu- 
klearnego oświadczył, iż Stany Zjednoczone nie zamierzają obecnie 
zwiększyć stanu liczebnego swych wojsk w NRF, są jednak gotowe 
przyjść z pomocą Niemieckiej Republice Federalnej w umocnieniu jej 
własnych sił wojskowych. Inaczej mówiąc, Stany Zjednoczone gotowe są 
do dalszego zwiększania wyścigu zbrojeń w Europie, lecz rękami swych 
sojuszników. Sojusznicy ci zaś, z wyjątkiem NRF, wcale nie są zachwy= 
ceni perspektywą dalszych finansowych obciążeń związanych z wyści- 
giem zbrojeń. Rządy mniejszych państw Europy zachodniej, choć niestety 
dały się wciągnąć do zimnowojennej histerii wywołanej przez Wa- 
szyngton i Bonn wokół wydarzeń w Czechosłowacji, przejawiają jednak 
pewną rezerwę wobec perspektyw zbyt głębokiego pograżenia Europy: 
w odmętach zimnej wojny. Takie akcenty pewnej wstrzemięźliwości 
zawierało m. in. przemówienie ministra spraw zagranicznych Szwecji, 
Nillsona, w toku debaty generalnej w Zgromadzeniu Ogólnym NZ. 


Innym punktem, w którym przejawiają się pewne taktyczne różnice 


' zdań między Waszyngtonem a Bonn, jest sprawa układu o nierozprze- 
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strzenianiu broni jądrowej. Bonn — jak wiadomo — wykorzystuje wy- 
darzenia w Czechosłowacji również jako pretekst do tego, by całkiem 
otwarcie już mówić, że układu o nieproliferacji obecnie nie podpisze. 
Bonn nie poprzestaje na tym, lecz oddziałuje na inne państwa w celu 
usztywnienia ich stanowiska w tej sprawie. Takiej roli podjął się m. in. 
pan Willy Brandt w jednym ze swych wystąpień w Limie, gdzie prze- 
wodniczył konferencji ambasadorów zachodnioniemieckich akredytowa- 
nych w Ameryce Łacińskiej. Stany Zjednoczone natomiast są zaintereso- 
wane w tym, by układ ten wszedł w życie. Były one jednym z jego 
inicjatorów. Tymczasem jednak Waszyngton sam wpadł w "m wła- 


"185 


MARIAN NASZKOWSKI 


snej propagandy, rozpętanej wokół wydarzeń w Czechosłowacji. Ekstre* 
mistyczne koła w Kongresie wykorzystują tę propagandę, by blokować 
tratyfikaeje układu. 

Skądinąd trzeba powiedzieć, że zdeterminowane określonymi celami 
Stanów Zjednoczonych zainteresowanie w dojściu do skutku układu 
o nieproliferacji broni jądrowej nie idzie bynajmniej w parze z goto- 
wością do podjęcia bardziej efektywnych kroków rozbrojeniowych. Kom 
kretne propozycje wysunięte w tej dziedzinie przez ministra Gromykę 
z trybuhy ONZ spotkały się z chłodną reakcją Departamentu Stahu. 
W tym świetle widać, iż poprzednie, podyktowane w dużej mierze 
względami przedwyborczymi, enuncjacje prezydenta Johnsona oraz in- 
nych polityków amerykańskich ńa temat ich gotowości do wszczęcia 
dialogu ze Związkiem Radzieckim w sprawie: ograniczenia zbrojeń — 
w tym również rakietowych — nie znajdują pokrycia w czynach. 


* 


Jeśli na podstawie wyżej wskazanych faktów podjąć próbę oceny obe- 
cnej polityki głównych mocarstw imperialistycznych, należy stwierdzić, 
dż bierze w niej znów górę tendencja do podsycania nabięcia, rozpalania 
zimnej wojny, dalszej intensyfikacji niszczycielskiego wyścigu zbrojeń. 
Ton tej polityce nadają Stany Zjednoczone i Niemiecka Republika Fe- 
deralna. Sekunduje im, zgodnie zresztą ze swą długoletnią niechlubną 
tradycją, Wielka Brytania, o czym świadczy chociażby niedawne, wy- 
jatkowo zimnowojeńne i agresywne przemówienie ministra spraw zagra- 
nicznych, Stewarda, w Organizacji Narodów Zjednoczonych. Inne pań- 
stwa Paktu Atlantyckiego — choć jak wspomnieliśmy, wykazują okre- 
Śloną rezerwę — nie przeciwstawiają się, jak dotąd, temu niebezpieczne- 
mu dla pokoju kursowi. Na odwrót, solidaryzując się — wbrew interesom 
swych własnych krajów — z zimnowojennymi poczynaniami Waszyngtonu 
i Bonn, przykładają rękę do pogorszenia szans odprężenia i pokoju 
w Europie. 

Amerykańskiej i zachodnioniemieckiej polityki wskrzeszania zimnej 
wojny w Eufopie nie da się usprawiedliwić żadnymi pretekstami, żadny- 
mi argumentami o rzekomym naruszęniu równowagi przez akcję państw 
Układu Warszawskiego w stosunku do Czechosłowacji. Akcja ta podykto- 
wana została obroną integralności i najżywotniejszych interesów całej 
wspólnoty socjalistycznej i nie była w żadnym stopniu wymierzona 
przeciw bezpieczeństwu krajów Europy zachodniej czy jakiegokolwiek 
innego kraju. Prawda ta coraz bardziej toruje sobie drogę w świecie, 
również w części tych kół, które reagowały początkowo emocjonalnie 
i w sposób nieprzemyślany na wydarzenia w Czechosłowacji. 

Prawda ta zdobywa coraz szerszy grunt w. samej Czechosłowacji. 
Można wyrazić nadzieję, że zawarty ostatnio między rządami radzieckim 
a czechosłowackim układ w sprawie warunków czasowego stacjonowania 
określonej liczby wojsk radzieckich w Czechosłowacji oraz stopnio- 
wego wycofania pozostałych wojsk radzieckich i wojsk innych państw 
Układu Warszawskiego — będzie dalszym poważnym krokiem na drodze 
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prawdziwej normalizacji stosunków, na drodze umocnienia socjalizmu 
w bratnim socjalistycznym kraju. Układ ten służy zarazem umocnieniu 
bezpieczeństwa Czechosłowacji i całej wspólnoty socjalistycznej przed 
wzmożonhymi zakusami bońskich militarystów i odwetowców. Służy więc 
pokojowej stabilizacji w Europie. 

Rozwój wydarzeń wskazuje, że przedwczesna była radość różnych 
ideologów dywersji i „rozmiękczania” krajów socjalistycznych i że prze- 
liczyli się oni w swych rachubach. Niektórzy z nich wyraźnie zresztą 


prżyżnają się do pewnych błędów taktycznych, do zbyt otwartego po- 


parcia udzielanego siłom kontrrewolucyjnym w Czechosłowacji. Jakże 
wymowna jest pod tym względem wypowiedź przewodniczącego bawar- 


skiej CSU, Straussa, który oświadczył na konferencji prasowej w Mo- 


nachium, w początkach października, iż głośne okrzyki towarzyszące pro- 
cesowi liberalizacji i demokratyzacji w CSRS były szczególną głupotą 
polityczną. | 


He 


Występujący Ww polityce kierowniczych sił imperializmu kurs na roz- 
pętanie nowej fazy zimnej wojny i wyścigu zbrojeń podyktowany jest 
w istocie pogłębiającym się kryzysem agresywnej, awanturniczej polityki 
- imperializmu, kryzysem, którego nie chce on i nie potrafi przezwyciężyć 
na drodze politycznego realizmu — w oparciu o zasady pokojowego 
współistnienia. 

Imperializm amerykański usiłuje przezwyciężyć kryzys własnej poli- 
tyki z pozycji siły przez posunięcia jeszcze bardziej awanturnicze i nie- 
bezpieczne dla pokoju. Ten kurs amerykańskiej polityki wobec Europy 
jest tym bardziej niebezpieczny, iż towarzyszy mu niezmienna, równie 
„groźna dla pokoju, polityka w Wietnamie i na Bliskim Wschodzie. 

Wyrazem niezmienności celów polityki i taktyki amerykańskiej w Wiet- 


namie było wystąpienie sekretarza stanu, Deana Ruska, w debacie gene- 


ralnej w ONZ. Istoty tego wystąpienia nie mogły przesłonić — obliczone 
głównie na reakcję audytorium z trzeciego świata — słowa, iż Waszyng- 
_ ton nie chce żadnego imperium w Azji i że pragnie jakoby tylko politycz- 
nego rozwiązania na honorowych warunkach. Dean Rusk sam zresztą od- 
słonił pustkę tych frazesów mówiąc, iż żadna „presja” nie może skłonić 
Stanów Zjednoczonych do odejścia od „zobowiązań do pomagania republi- 
_ ce Wietnamu w pokonaniu agresji z północy”. Inaczej mówiąc, Rusk raz 
jeszcze potwierdził, że USA są zdecydowane kontynuować agresję prze- 
«ciw Demokratycznej Republice Wietnamu i zbrojną interwencję w Wiet- 
namie Południowym pod obłudnym pretekstem obrony sajgońskich ma- 
rionetek. 


Ostatnio szerzone są pogłoski na temat bliskiego jakoby zaprzestania 


bombardowań terytorium DRW. Jedynie fakty pokażą, na ile wiadomości 
te są uzasadnione. 

_ Działający w cieniu wietnamskiej polityki administracji, demokraty- 
czny kandydat na prezydenta, Hubert Humphrey, zdobywać się może 


jedynie na pozbawione realnej wartości słowne łamańce. Humphrey ma. 


niewątpliwie rację, gdy mówi, iż Stany Zjednoczone nie mogą pełnić 
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roli światowego żandarma, naród amerykański bowiem tego nie chce, 
a reszta świata się na to nie godzi. Ale słowa te zawisają w próżni, gdy 
skonfrontować je z konkretnym programem Humphreya. W sprawie 
wietnamskiej szczytem tego, na co mógł sobie pozwolić Humphrey, by 
nie stanąć w otwartej opozycji do Johnsona, były ogólnikowe zapowiedzi, 
iż jako prezydent skłonny będzie wstrzymać bombardowania Wietnamu 
Północnego, podejmując — jak powiedział — ryzyko na rzecz pokoju. 
Humphrey dodaje jednak natychmiast, iż domagać się będzie „dowodów 
gotowości komunistów” do poczynienia odpowiednich ustępstw. Inaczej 
mówiąc, nadal obietnicę wstrzymania bombardowań uzależnia się od 
warunków, jakie agresor usiłuje stawiać ofierze agresji. 

Kandydat republikański, Nixon, przejawia nieco większą ostrożność, 
woli -nie angażować się w obietnice na temat Wietnamu. 

Nixon mówi o konieczności rokowań ze Związkiem Radzieckim, gdyż 
„w przeciwnym wypadku zmierzać będziemy ku konfrontacji, która może 
doprowadzić do wojny atomowej”. (Z wywiadu udzielonego tygodnikowi 
„US News and World Report"). O tym jednak, iż za wspomnianymi sło- 
wami nie kryje się dążenie do ułożenia współpracy z krajami socjalisty- 
cznymi na rzetelnej podstawie, świadczą dalsze wypowiedzi w tym 
samym wywiadzie na temat celowości kontynuowania sławetnej doktryny 
„budowy mostów” oraż na temat rozwoju handlu ze Wschodem. „Jeśli 
handel — powiedział Nixon — będzie przyczyniał się do pewnego roz- 
luźnienia radzieckiej kontroli nad krajami Europy wschodniej, to będzie 
on w naszym interesie... Handel jest jednym z naszych największych 
atutów w tej grze i musimy w ten sposób go wykorzystywać”. Tak więc 
Nixon z góry zapowiada, iż w razie zwycięstwa kontynuować będzie 
dywersyjną linię wobec krajów socjalistycznych. Równocześnie kreśli on 
perspektywę stałej walki o „przewagę wojskową” nad Związkiem Ra- 
dzieckim po to, by móc rozmawiać z krajami socjalistycznymi z pozycji ' 
siły. Doktryna to równie stara, jak zdyskredytowana. Jej ojciec duchowy, 
Dulles; jeszcze za swego życia zaczął się przekonywać o jej niesłuszności. 
W sumie platforma Nixona świadczy, że jeśli zmierza on do zmiany 
kierunku dotychczasowej polityki amerykańskiej, to tylko w celu uczy- 
nienia jej jeszcze bardziej agresywną. 

Trzeci kandydat, osławiony rasista, George Wallace, i wyznaczony przez 
niego kandydat na wiceprezydenta, reprezentant skrajnego skrzydła 
„jastrzębi”, generał Le May, nie mają co prawda chyba szans na zwy- 
cięstwo. Niemniej jednak zarówno ich wypowiedzi, jak też poważny 
wzrost popularności wśród wyborców, stanowią groźny symptom atmo- 
sfery panującej w Stanach Zjednoczonych, politycznego i moralnego 
oblicza tego kraju. Wallace wzywa buńczucznie do zaprzestania w Wiet- 
namie dotychczasowej polityki „braku woli zwycięstwa”, Le May zaś 
oświadcza, iż broń atomowa jest jedną z wielu w arsenale amerykańskim 
i gdy się chce zwycięstwa, nie można z góry wykluczać zastosowania tej 
czy innej broni. 

Jeśli chodzi o politykę amerykańską wobec kryzysu na Bliskim Wscho- 
dzie, najbardziej charakterystyczny pod tym względem jest fakt, iż 
w momencie, gdy agresorzy izraelscy nasilają swe terrorystyczne działa- 
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nia przeciw arabskiej ludności okupowanych terytoriów, gdy nadal a 
rzucają wszelkie rzetelne pokojowe uregulowanie kryzysu, prezydent 
Johnson podejmuje decyzję o rozpoczęciu rozmów .w Sprawie ' sbrzedaży 
Izraelowi ofensywnych samolotów typu Phańtom, samolotów, które od 
dawna stanowią przedmiot marzeń izraelskiej soldateski.. Taka. postawa 
rządu amerykańskiego rozzuchwala i zachęca izraelską reakcję do coraz 
bardziej agresywnych poczynań. Minister spraw zagranicznych Izraela, 
Ebańn, w przemówieniu wygłoszonym na forum: ONZ, podtrzymał ob- 
strukcyjne stanowisko swego rządu wobec znanych zaleceń Rady Bez- 
pieczeństwa z listopada ub. roku. W jego 9-punktowym programie istotne 
są nie te czy inne szczegóły, lecz stare znane żądanie negocjowania 
z krajami arabskimi w sprawie ustalenia „bezpiecznych granic”. Stano- 
wisko to zakłada więc z góry rewizję tych granic, a hegocjacje miałyby 
się odbyć przed wyprowadzeniem wojsk okupanta z zajętych terytoriów. 
Byłby więc to dyktat agresora wobec ofiary, Stanowisko takie jest nie 
do przyjęcia dla. żadnego szanującego swą suwerenność kraju. Różni się 
ono diametralnie od pozycji, jaką na tejże sesji Zgromadzenia Ogólnego - 
zajął minister spraw zagranicznych: Zjednoczonej Republiki Arabskiej — 


'" Riad, który pokreślił gotowość swego kraju do wykonania litery i ducha 


listopadowej rezolucji Rady Bezpieczeństwa, a zatem do politycznego 
uregulowania kryzysu, oczywiście przy realizacji założenia zawartego we 
wspomnianej rezolucji, tj. wycofania wojsk okupanta z RAJSYSB siłą 
SATAN: 


Jak wynika z powyższego przeglądu: wydarzeń międzynarodowych 
ubiegłego miesiąca, sytuacja brzemienna jest nadal w 'groźne dla pokoju 


_ napięcia. Imperializm kontynuuje rozpalone przez siebie konflikty, zmie- 


rza do stworzenia nowych ognisk napięcia. Ta polityka kontrastuje żywo 
z konsekwentną linią obrony pokoju, reprezentowaną przez Polskę, Zwią- 
zek Radziecki i inne kraje socjalistyczne. Aktywna obrona pokoju, zde- 
cydowane krzyżowanie i demaskowanie perfidnych 'poczynań imperia- 
lizmu — to jedyna dziś droga do powstrzymania ludzkości przed spełza- 
niem na równię „pochyłą, wiodącą ku katastrofie wojny nuklearnej. 


i 
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Zawsze . 


przeciw odprężeniu 


Od połowy lat sześćdziesiątych w NRF trwa dyskusja na temat zmiań, 
jakich ńależałoby dokonać w założeniach polityki wojskowej. Jaką przy-- 
jąć koncepcję najlepiej służącą realizacji niezmiennych celów polity- 
cznych NRF? Jakie miejsce winien zająć sojusz północnoatlantycki 
w osiągnięciu tych celów? Czy nie należałoby dążyć do przekształcenia 
go w sojusz zachodńioeuropejski? Jaka rola powinna przypaść Bunde$- 
wehrze? | | 
, Koncepcje zmian wysuwane są z najróżnorodniejszych pozycji —- 
 „atlantyckich”, „europejskich”, skrajnie nacjonalistycznych. Zawarte zo- 
stały nie tylko w oddzielnych wystąpieniach na zjazdach partyinych, ra 
konferencjach międzynarodowych, w Bundestagu czy na łamach prasy, 
ale i w obszernych publikacjach książkowych mających często charakter 
programowych wykładów. | | 

Tak np. koncepcje „atlantyckie” wspierali swoimi wystąpieniami i pra- 
cami publicystycznymi poza rzecznikami rządu, który oficjalnie dąży do 
umacniania NATO i sojuszu ze Stanami Zjednoczonymi, tacy przedsta- 
wiciele kół wojskowych, jak Kielmansees, Baudissin czy Ruge; końs 
cepcje ,europejskie” reprezentują przede wszystkim ideolodzy CSU, 
Strauss i Guttenberg; koncepcje skrajnie nacjonalistyczne poza NPD 
tacy zwolennicy tradycji pruskich, jak Studnitz. 

Opublikowane w ostatnim -roku książki niektórych wspomnianych po- 
lityków wojskowych, jak Rugego „Polityka i strategia” („Politik und 
Strategie ), Straussa „Wyzwanie i odpowiedź” („Herausforderung uńd 
Antwort”) czy Studnitza „Ratujcie Bundeswehrę!” („Rettet die Bundes=* 
wehr!'), odzwierciedlają dobrze 'wspomniane wyżej kierunki myślenia. 
Przy tym, co nader charakterystyczne — przy całej różnorodności swojej 
formy i stylu, a także sugerowanych postulatów i metod ich realizacji — 
mają one jedną cechę wspólną: wszystkie szukają odpowiedzi nie w kur- 
sie na odprężenie, lecz w kierunku wręcz przeciwnym. Będziemy do prae 
tych sięgać, ilustrując nimi wyżej wymienione zachodnioniemieckie kone- 
cepcje. 67 4 


„Atlantyzm” 


Atlantyzm jest jak dotąd oficjalnym kursem NRF, jeśli oczywiście 
rozumieć przez to pojęcie nie dążenie do realizacji pełnej „„ponadnarodo- 
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| 
wej” wspólnoty atlantyckiej, co uważa się za cel mało realny, lecz uznanie 
paktu północnoatlantyckiego za podstawowe narzędzie wcielania w życie 
bońskich celów politycznych i militarnych. Nadal dominują w oficjal- 
nych wypowiedziach, utrzymane rzecz jasna w terminologii „obronnej”, 
stwierdzenia w rodzaju: „Do czasu utworzenia sprawiedliwego ładu po- 
kojowego w Europie bezpieczeństwo Niemieckiej Republiki Federalnej 
może być zapewnione jedynie przez politycznie zwarty i militarnie silny 
sojusz półńnocnoatlantycki” (min. obrony Sclróder podczas debaty woj- 
skowej w Bundestagu 6 grudnia 1967 r.) lub też po wydarzeniach w Cze- 
chosłowacji: ,„Ostatnie tygodnie potwierdziły i każdemu unaoczniły ko- 
nieczność dalszego istnienia Paktu Północnoatlantyckiego... Nasz wkład 
we wspólną obronę stał się częścią polityki bezpośrednio służącej naszym 
interesom oraz stabilizującym czynnikiem sytuacji ogólnej” (Schróder: 
z artykułu Deutschlands Sicherheit — heute w „Deutsche Korrespon- 
denz” z 7 września 1968 r.). 

Nie jest to jednak już ów atlantyzm z początku czy nawet środka lat 
pięćdziesiątych. Wiele jest w nim pretensji pod adresem sojuszników, 
a na tych pretensjach opierają się nowe postulaty i żądania. | 

Niezadowolenie wynikło przede wszystkim z czynników obiektywnych. 
Perspektywy realizacji celów NATO znacznie się pogorszyły, przede 
wszystkim w wyniku zmian w sytuacji strategicznej w Europie. Jedną 
z głównych metod realizacji tych celów, a właśnie z nimi wiązała ade- 
nauerowska NRF największe nadzieje, miała być presja militarna, poli- 
tyka „z pozycji siły”, dyktowanie państwom socjalistycznym rozwiązania 
problemów politycznych pod grożbą wojny nuklearnej; taką właśnie me- 
todą chciała NRF „rozwiązać” problem wchłonięcia NRD. „Pozycję siły” 
zamierzał sojusz północnoatlantycki stworzyć przez rozbudowę potężnych 
armii lądowych i utrzymanie przewagi nuklearnej. Jednakże konse- 
kwentne umacnianie siły obronnej Związku Radzieckiego i zacieśnienie 
więzów łączących państwa socjalistyczne, m. in. przez zawarcie Układu 
Warszawskiego, jak wiadomo, pokrzyżowało te plany. 

Pogorszyły się również możliwości mobilizacji zasobów polityczno-mo- 
ralnych, gospodarczych i wojskowych europejskich krajów NATO. Za- 
działała tu pokojowa polityka państw Układu Warszawskiego, która 
unaoczniła narodom sojuszu północnoatlantyckiego, że żadna napaść na 
nie ze strony państw socjalistycznych nie grozi. A przecież właśnie szer- 
mowanie straszakiem agresji komunistycznej było podstawą deklara- 
tywnej „części doktryny NATO i służyło za pożywkę dla psychozy wo- 
jennej i „zimnej wojny”. 

Należy też przypomnieć, że zmienił się układ sił w samym sojuszu 
północnoatlantyckim, gdzie główni europejscy partnerzy Stanów Zjedno- 
czonych, dawniej imający się ich pomocy dla podreperowania gospodarki 
i ustroju, stanęli na własnych nogach i zapragnęli w. mniejszej lub więk- 
> mierze rozluźnienia więzów, jakie nakładała dominacja amerykań= 
ska 

Na tle tego pogorszenia się perspektyw osiągnięcia agresywnych celów 
sojuszu wyszły na jaw znacznie wyraziściej niż przedtem sprzeczne inte- 
'resy poszczgólnych państw NATO, w tym — sprzeczności interesów USA 
i ich niektórych europejskich partnerów. Ujawniło się ze znacznie więk- 
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szą siłą niż danie że Stany Ziedkóczóńe traktują: sojusz ijego maszynę 

wojskową jako transmisję swoich wpływów do Europy, jako uzupełnienie. 
amerykańskiego systemu - wojskowego i narzędzie. kontroli wobec so- 
juszników, którzy w założeniu Waszyngtonu mieli być jedynie pomocni- 
kami w realizacji amerykańskiej strategii globalnej, strategli „powstrzy- 
Wo komunizmu” i ustanawianią w świecie Pax Americana. 


' Zachodnioniemieccy „atlantydzi” skonstatowali, że rachuby na reali- 
zację przez NATO programu bońskiego starymi metodami odsuwają się 
w nieokreśloną przyszłość, | | 

Z „samego sojuszu oczywiście nie zamierzał zrezygnować: zbyt wiele 
im już dał i zbyt wiele jeszcze od niego oczekiwali. To przecież dzięki 
NATO uzyskali wartości dla siebie bezcenne: powrót Niemiec zachodnich. 
'na arenę rozgrywek światowych, budowę a następnie. stałą rozbudowę 
sił zbrojnych, wpływ na strategię pólityczną i wojenną Zachodu, kilka- 
naście lat „zimnej wojny”, dzięki której kapitalizm. zachodnioniemiecki 
"umocnił się i odzyskał miejsce 'w międzynarodówce. kapitalistycznej. 


Co prawda. w efekcie tych. kilkunastu lat. NRF. żanotowała też po- 
ważne straty: zachwiały się rachuby na wchłonięcie NRD i rewizję granic. 
'.z Polską, wzrosło zaniepokojenie na Zachodzie rosnącymi apetytami 
odradzającego się militaryzmu zachodnioniemieckiegó, m. in. jego aspi- 
racjami nuklearnymi, pogłębiła się niechęć sojuszników NRF do zmiany 
„terytorialnego status quo w Europie. Przywódcy. NRF skonstatowali wy- 
raźny wzrost óbaw sojuszników europejskich przed dalszym umocnieniem 
potęgi militarnej NRE, co wyraziło się w nader wstrzemięźliwym sto- 
'sunku do sprawy udostępnienia, NRF broni nuklearnej, nawet w postaci 
i wielostronnej. | 

W tej sytuacji aktywny zachodnioniemiecki „atlantyzm”, który już 
" tyle otrzymał, ale który jest niezadowolony, bo chciałby, otrzymać 
znacznie więcej, wysunął pod adresem NATO i sojuszników szereg de- 
zyderatów w istocie zmierzających do rewizji obecnej strategii polity- 
cznej i wojennej, NATO oraz jej struktury wojskowej | 


„di jego postulaty 


Katalog tych zarzutów i postulatów otwierają problemy strategii -poli- 
tycznej. Atakuje się więc ostro utratę priorytetu przez „problem nie- 
miecki w NATO i domaga się jego przywrócenia. Krytykuje się m. in. 
wszelkie pozanatowskie rozmowy USA—ZSRR w sprawie - tych czy in- 
nych aspektów ograniczenia zbrojeń (na przykłąd układu o nierczprze- 
strzenianiu broni nuklearnej). Bonn zabiega wreszcie usilnie, by Zachód 
okazał więcej zrozumienia dla NRF-owskiej tezy o konieczności zmiany 
status quo w Europie. Przypomnijmy w tym kontekście jedno z naj- 
nowszych stwierdzeń kanclerza Kiesingera z „wywiadu : udzielonego za- 
chodnioniemieckiemu radiu „Siidwestfunk” 25 sierpnia 1968 r.: „Problem 
jest następujący. Związek Radziecki chce co „najmniej utrzymać status 
quo.. My musimy dążyć do zmiany status quo, ed wówczas bowiem 
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uzyskamy ponowne zjednoczenie naszego narodu...” Jak wiadomo, dla 


omówienia rewizji założeń strategii politycznej NATO, Kiesinger wysunął. 


postulat narady na szczycie NATO, który jak dotąd nie został zrealizo- 
wany. 

. Drugą dziedziną, w której domagano się rewizji działalności NATO, 
były jej doktryna i strategia wojenna. Od początku lat sześćdziesiątych 
kierownictwo polityczne i wojskowe NRF stawiało opór lansowanym 
przez Stany Zjednoczone nowym koncepcjom doktrynalno-strategicznym, 
tzw. elastycznej reakcji, które zmierzały do rozszerzenia funkcji wojsko- 


wych NATO na wojny konwencjonalne i do odautomatyzowania eska-- 


lacji każdego konfliktu zbrojnego do powszechnej wojny nuklearnej. 

U podstaw forsowanej przez Stany Zjednoczone rewizji doktryny 
4 strategii wojennej NATO leżała obawa przed pochopnym wplątaniem 
się w powszechną wojnę nuklearną w wyniku automatycznego lub co 
najmniej niemal automatycznego użycia broni nuklearnej w Europie. 
(Znajdujemy tu również refleks mocy obronnej ZSRR, która ostudza 
najbardziej wojownicze głowy w świecie imperialistycznym). Taki auto- 
matyzm lub niemal automatyzm przewidywała poprzednia koncepcja 
doktrynalno-strategiczna NATO, która zakładała, że wszelki konflikt 
zbrojny w Europie rozszerzy się natychmiast do rozmiarów powszechnej 
wojny nuklearnej w wyniku zastosowania już w pierwszych minutach 


czy godzinach wojny zmasowanego uderzenia termonuklearnego (zwa-: 


nego w „obronnej” terminologii amerykańskiej i natowskiej ,„zmasowa- 


nym odwetem '). Nowa koncepcja dopuszcza możliwość prowadzenia . 


przez pewien czas działań konwencjonalnych, co da dowództwu NATO, 
ale przede wszystkim Pentagonowi, możność pełniejszej oceny sytuacji, 
zyskania na czasie i zorientowania się, czy, kiedy i w jakim rozmiarze 


użyć broni nuklearnej. Zwraca ona większą uwagę na mniejsze formy . 


użycia siły i na tzw. „opanowywanie kryzysów , do czego jeszcze wró- 
cimy. 

Zachodnioniemieccy „atlantydzi” nie byli przeciwni samej zasadzie 
rozszerzenia funkcji militarnych NATO, zwłaszcza wzbogaceniu wachla- 
rza form presji militarnej i zaskakujących akcji militarnych, zmierzają” 
cych do uzyskania fait accompli; obawiali się jednak, że oficjalne stwier- 
dzenie przez USA, iż nie zaangażują się w każdy konflikt natychmiast 
całym arsenałem broni nuklearnej, osłabi wagę „presji militarnej, oddali 
NRF od upragnionego celu uzyskania broni jądrowej i utrudni Bundes- 
wehrze odgrywanie roli mechanizmu spustowego całej maszyny wojen- 
nej NATO. Przez całą pierwszą połowę lat sześćdziesiątych ciągnęła się 
we wszystkich publikacjach NRF-owskich litania zarzutów, utrzymywa- 
nych oczywiście w terminologii „obronnej” i bazujących na prowcka- 
cyjnej tezie o agresywnych zamiarach ZSRR, że osłabnie „odstraszanie”, 
że w razie odroczenia chwili użycia broni nuklearnej siły konwencjonalne 
NATO poniosą klęskę i zostanie utracona duża część terytorium NRF, 
że Stany Zjednoczone chcą wplątać swoich partnerów w wojnę, uchronić 
zaś własne terytorium od zniszczeń itp. 

Gdy w 1967 r. Pentagonowi udało się przeforsowąć nowe koncepcje 


doktrynalno-strategiczne i NATO oficjalnie już przyjęła doktrynę „ela- 


stycznej reakcji”, zachodnioniemieccy „atlantydzi” poprowadzili walkę 
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o to, by nadać jej kształt jak najbardziej sprzyjający „olitycznośwójsĘ- 
wemu programowi NRF. 

Przede wszystkim więc ' starali się utrzymać przy planowaniu rozwoju 


sił zbrojnych NATO i opracowaniu planów wojennych sojuszu tezę o za- 


grożeniu militarnym ze strony państw socjalistycznych. Wśród wielu 
innych przytoczyć tu można wybowiedź przewodniczącego Komisji Obro* 

ny Bundestagu, Friedricha Zimmermanna. Dowodził on, że przy okre- 
ślaniu strategii wojennej NATO t udziału w niej Bundeswehry nie należy 
łudzić się rzekomym politycznym odprężeniem; w dziedzinie militarnej — 


- twierdził — nie ma dotąd żadnych oznak odprężenia, gdyż „siły zbrojne 


Układu Warszawskiego są dzisiaj silniejsze, lepiej uzbrojone, gotowe do 
działania, lepiej wyposażone niż kiedykolwiek” (Die Entspannungs-Liige, 
„Bayern-Kurier” z 16 grudnia 1967 r.). Ocenę tę jeszcze ostrzej powta- 
rzali przedstawiciele kół. wojskowych. 

Tak np. ówczesny dowódca całości sił NATO w Europie środkowej, 
gen. Johann Adolf Graf von Kielmansegg, oświadczył nazajutrz po de- 
cyzjach o zmianie koncepcji doktrynalnej NATO: „Jedno pozostaje ciągle 
jeszcze aktualne: zagrożenie ze Wschodu! Do antynomii polityki należy 


"to, że może istnieć odprężenie, a mimo to istnieje nadal i istnieć będzie 
zagrożenie, przy tym wielkie” (Die dritte NATO ist notwendig, „Christ 


und Welt” z 7 lipca 1967 r.). 
sy krytyką natowskiej, zbyt ich zdaniem  „lekkomyślnej”, optymisty- | 


cznej oceny „zagrożenia” wiążą się dwa ważne zarzuty i zarazem postu- 
laty „atlantydów ”. Pierwszy — to nierealność tego, co stanowi główne. . 


novum zmienionej koncepcji doktrynalno-strategicznej NATO: miano- 
wicie, że możliwy będzie dłuższy okres działań konwencjonalnych, że 


. można odroczyć na pewien czas użycie broni nuklearnej. Obecny stan sił 


konwencjonalnych NATO przesądza, jak dowodzą koła wojskowe NRF, 
o ich szybkiej klęsce, stąd postulat szybkiego wzmocnienia potencjału 
konwencjonalnego NATO, względnie wczesnego użycia broni jądrowej. 

Drugi zarzut — to nieprzygotowanie bloku: północnoatlantyckiego do 
tzw. opanowywania kryzysów. 

Pojęcie „kryzysu” w tęrminoloegii natowskiej jest dostatecznie mgliste, 
by mogło służyć za pretekst do różnego rodzaju akcji typu presji mili- 
tarnej lub wręcz użycia siły. Przez kryzys można w myśl tych poglądów 
rozumieć napiętą sytuację. wewnętrzną lub zaburzenia w którymś. 


z państw natowskich — jak to się mogło na przykład zdarzyć w wyniku 


innego, niż ten, który nastąpił, rozwoju sytuacji wewnętrznej w Grecji 
lub, czym obłudnie straszą militaryści bońscy, w wypadku „próby prze- 
wrotu” w NRF. Mogłyby to również być — zgodnie z ukrytymi rachu- 
bami awanturniczych kół NATO — sprowokowane i wspierane przez ze- 
wnętrzne siły 1mperialistyczne zaburzenia w jakimś kraju socjalisty- 


' cznym, stanowiące pretekst do interwencji natowskiej w tym kraju. 


Oczywiście musiałaby uprzednio powstać sprzyjająca dla NATO sytuacja 
międzynarodowa. | 

Sama strategia „opanowywania kryzysów” opiera się na kombinacji 
różnych środków walki politycznej, militarnej, gospodarczej i ideologi- 
cznej, z głównym naciskiem na środki militarne. Wchodziłaby tu w grę 


| demonstracja siły w postaci mobilizacji wojsk, zwiększenie sił zbrojnych ' 
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y rejonie konfliktu, demonstracyjne działania zbrojne na mniejszą skalę 
raz grożba użycia broni nuklearnej. 

Zachodnioniemieccy „atlantydzi” uważają, że NATO nie wyciągnęła 

„tej nowej funkcji żadnych wniosków strukturalnych i zbrojeniowych. 
yły przedstawiciel NRF w NATO, gen. Gerd Schmiickle, w kilku artyku- 
ach zamieszczonych w „W 'ehrkunde” i „Guropa-Archiv” przedstawił swoją 
concepcje w tej sprawie i postu!tował utworzenie w NATO mechanizmu, 
apew niającego ścisią konsultację polityczną i wojskową w celu przy- 
zotowania się do „opanowywania kryzysów, oraz powołania sztabu, który 
y zajmował się specjalnie opracowywaniem teorii, szkoleniem kadr, 
przygotowywaniem sztabów operacyjnych oraz formułowaniem zaleceń 
dla Rady NATO. Postulował też stworzenie specjalnych sił, których za- 
lążkiem mogłyby być obecne „siły szybkie” NATO (połączone siły kilku 
państw NATO, zwane „strażą pożarną ), a które należałoby rozbudować 
i przekształcić w stałą formację. W razie kryzysu należy przy tym nie 
tylko polegać — dodawał — na działaniu całego mechanizmu NATO, lecz 
kombinować akcję sił wielostronnych z narodowymi. Każde państwo 
członkowskie powinno w tym celu dysponować własnymi siłami zbroj- , 
nymi, zdolnymi ,„opanowywać kryzys” na własną rękę i korzystać na- 
stępnie z poparcia partnerów. Wspomniany tu już gen. Baudissin zwracał 
uwagę na zalety wielopaństwowego charakteru sił przeznaczonych do 
„opanowywania kryzysów”, Faza napięcia, która poprzedzałaby ewentual- 
ny konflikt zbrojny, stworzyłaby niebezpieczeństwo powstrzymania się 
niektórych państw NATO od szybkiej reakcji zbrojnej, natomiast wejście 
już w pierwszej fazie do walki sił wielopaństwowych, a takimi są istnie- 
jące dotąd siły szybkie oraz utworzony niedawno stały atlantycki zespół 
morski — zmusiłoby automatycznie wszystkich członków sojuszu do 
militarnego zaangażowania się w konflikcie. 


W ten sposób ten nowy element zintegrowanej maszyny wojskowej 
mógłby stać się mechanizmem spustowym do działania nawet powściągli- 
wych członków sojuszu w razie kryzysu, zapewniłby niejako mechani- 
cznie i automatycznie jedność działania. („General Baudissin hofft auf 
wirksame <«<Feuerwehren»+', „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 24 pa- 
ździernika 1967 r.; NATO-Strategie im Zeichen der MIERZE PREMNE 

„Europa-Archiv” z 10 września 1968 r.). 


Rozważania i postulaty związane z „opanowywaniem kryzysów” nabie- 
rają szczególnego znaczenia, gdy się przypomni, że „atlantydzi” od dłuż- 
'szego czasu starają się stworzyć. alarmistyczną atmosferę wokół rzeko- 
mego zwiększenia zagrożenia NATO, zwłaszcza na skrzydłach pómocnym 
i południowym. Propaganda ta wzmogła się w ostatnim roku w związku. 
z kryzysem na Bliskim Wschodzie. Pod hasłem konieczności przeciw- 
działania obecności sił morskich ZSRR na Morzu Śródziemnym zachodnio- 
niemieccy „atlantydzi” domagają się zwiększenia sił morskich NATO. 
Były dowódca Bundesmarine, obecnie profesor uniwersytetu w Tiibingen 
(kierownik nowo powstałej katedry o problematyce, rzecz jasna, „stra- 
tegicznej”), wiceadmirał Friedrich Ruge, od wielu już lat, a także we 
wspomnianej na wstępie niedawno opublikowanej książce, domaga się 

rozbudowy sił morskich NATO i włączenia „myślenia morskiego” do 
strategii wojennej sojuszu. Wykorzystał on wzrost napięcia w rejonie 
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- Bliskiego Wschodu w latach 1967 i 1968 jako dodatkowy argument dla 


_ tych postulatów. Malując obraz wzrastającej potęgi floty radzieckiej, 


ZANĘTY" 


wezwał do tego, by europejskie państwa NATO umożliwiły Stanom 
Zjednoczonym koncentrację wysiłków mających na celu przeciwstawie- 
nie się rzekomej „penetracji” radzieckiej na wody pozaeuropejskie, przej- 


. LJ a . LZY) . = . | 8 
mując same „odpowiedzialność” za wszystkie zadania u wybrzeży euro- 


pejskich (Der Drang der Sowjets zum warmen Meer, ,„„Wehrkunde, 


lipiec 1968), 


Obecnie akcję państw Układu Warszawskiego, podjętą w celu zapew-- 


nienia bezpieczeństwa Czechosłowacji i całej wspólnoty socjalistycznej 


wobec sił militaryzmu zachodnioniemieckiego, siły te próbują wykorzy- : 


stać jako „„argument” dla wysuwania postulatów, by umocnienie skrzydeł 
NATO uzupełnione zostało szybkim wzmocnieniem centrum. 


| 


Nie trzeba chyba dodawać, że jednym z zasadniczych postulatów 
„atlantydów” było zawsze udostępnienie NRP broni nuklearnej. Wyko-_ 


rzystali oni zmianę koncepcji doktrynalno-strategicznej NATO, pozndrnie 
kładącą większy nacisk na użycie broni konwencjonalnej, dla powtórze-- 
nia z tym większą siłą swoich postulatów, dowodząc, że ponieważ odracza . 


się moment wprowadzenia do walki strategicznej broni nuklearnej, 


a jednocześnie wymaga się od wojsk NATO, by stoczyły skuteczne dzia- | 


łania ograniczone” — należy dać im możność użycia od początku naj- 


pierw tzw. polowej, a następnie taktycznej broni nuklearnej, bez tego 


bowiem, jako słabsze liczebnie, zostaną szybko pokonane. '- | 


Dodajmy wreszcie na koniec, że „atlantydzi” zachódnioniemieccy obu-_ 


dowują swoje zastrzeżenia i postulaty atlantycką polityczną frazeologią. 
Przekonywają oni, że ostatecznym dążeniem Niemiec zachodnich — dziś 
jeszcze mało realnym — jest stać się cząstką wielkiej politycznej wspól- 
noty atlantyckiej, z którą ich łączą cele ideologiczne, gospodarcze i woj- 


skowe. W wojnie współczesnej — głoszą — Europa zachodnia może bo- 


wiem być tylko przyczółkiem USA, częścią wspólnego systemu wojsko- 
wego. Ruge, który od lat jest najgorętszym propagatorem tej tezy i któ- 


rego ostatnia książka „Polityka i strategia” stanowi jej wykładnię, w jed- 


nym ze swoich wcześniejszych szkiców dowodził, że tylko stworzenie 
ponadnarodowej wspólnoty z organem, który by kierował polityką za- 
graniczną i obronną, może na trwałe zapewnić „bezpieczeństwo NATO. 
Przytaczał on przykłady z historii, kiedy to mniejsze jednostki polity- 
czne, łącząc się dła wspólnej obrony i tworząc nadrzędne organy poli- 
tyczne, przekształcały się we wspólnoty państwowe, jak Szwajcaria, 
Niderlandy, Stanv Zjednoczone, Rzesza Niemiecka (Theorie und Prakis 
der Biindnisse, „Wehrwissenschaftliche Rundschau', marzec 1967; Tech- 
nologische Zusammenarbeit im Atlantik-Pakt, „Soldat und Technik”, 
styczeń 1967 r.). | A 

Ta czy inna atlantycka obudowa nie może oczywiście zmienić faktu, 
że jest to atlantyzm NRF-owski, że chodzi tu nie o roztopienie sie Nie- 


miec zachodnich w jakiejś rzeczywistej ponadpaństwowej wspólnocie 


atlantyckiej, lecz o wykorzystanie takiej wspólnoty, gdyby powstała, dla 
celów programu zachodnioniemieckiego. Zdając sobie sprawę z tego, że 
w obecnym okresie wzrostu nacjonalizmów w NATO i tendencji dezinte- 
gracyjnych hasła ponadnarodowej integracji są znikomo realne, poll- 
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tycy i o zachodciowikniecy wykorzystywali je jedynie do walki 
o pełne „równouprawnienie” NRF w sojuszu zachodnim, rozumiane jako 


- . udział we współdecydowaniu o strategii politycznej i wojennej, o dostęp 


do broni nuklearnej i o to, by w zintegrowanej maszynie wojskowej 
NATO Bundeswehra mogła odegrać rolę mechanizmy uruchamiającego 
całość sił zbrojnych NATO, gdy kierownictwo NRF uzna to za pożądane. 


„„Europejczycy” 


Tym co różni zachodnioniemieckich „europejczyków” od „atlantydów” 
jest przede wszystkim podkreślenie wspólnoty sytuacji polityczno-strate- 
gicznej państw Europy zachodniej oraz odrębności tych interesów wobec 
amerykańskich: 

Ich naczelnym postulatem jest stworzenie w Europie zachodniej 
„„wspólnoty politycznej”. Miałaby ona dla bońskiej koncepcji zjednoczenia 
Niemiec podwójne znaczenie: po pierwsze, mogłaby znacznie aktywniej 
niż NATO wysunąć ten problem jako naczelne zadanie polityczne („euro- 
peizacja problemu niemieckiego wymaga — pisał Strauss w „Entwurf 
fiir Europa”, 1966 — aby żądanie Niemiec zjednoczenia ich podzielonego 
kraju zostąło w pełni przejęte przez zachodnioeuropejską wspólnotę 
t przez nią reprezentowane ), po drugie zaś stanowić ramy dla zjedno- 
czonych Niemiec. Podczas gdy wizja zjednoczonych według recepty boń- 
skiej Niemiec — a więc powstania w sercu Europy ekspansjonistycznego, 
wojowniczego państwa o zwielokrotnionym potencjale — niepokoi nawet. 
ich sojuszników, Niemcy w ramach „europejskich”, a więc w ramach 
jakiejś szerszej wspólnoty politycznej, rzekomo nie stanowiłyby już ta- 
kiego zagrożenia. Politycznie zjednoczona Europa mogłaby oddziaływać 
na państwa socjalistyczne Europy wschodniej w kierunku oderwania ich 
od ZSRR i restauracji kapitalizmu. Dotychczasowa polityka „rozluźnia- 
nia” (Auflockerung) — pisze Strauss w swojej najnowszej książce „Wy- 
zwanie i odpowiedź” — nie przyniosła rezultatów, rachuby na „demo-- 
kratyzację” w poszczególnych państwach socjalistycznych zawiodły: 
„Musimy stworzyć podstawy własnej, europejskiej polityki rozluźniania” 
(wg „F.A.Z.” z 12 września 1968 r.). Zjednoczona Europa zachodnia po- 
winna stać się ośrodkiem przyciągania dla państw wschodnioeuropejsłeich, 
zwłaszcza dla tych, które „szukają z nami kontaktów”. 

Koncepcje zjednoczenia Europy zachodniej obudowane są frazeologią 
sprzeciwu wobec polityki dwóch supermocarstw, które rzekomo ponad 
głowami swoich sojuszników porozumiewają się ze sobą. by decydować 
o losach Europy. Strauss i jego współwyznawcy proklamują utworzenie 
zjednoczonej Europy zachodniej jako „drugiej siły” w obozie zachodnim, 
która by się stała równorzędnym partnerem do rozmów z ZSRR, a także 
mogła przedstawić w sposób autorytatywny swoje postulatv Stanom 
Zjednoczonym. Zjednoczona Europa zachodnia mogłaby podjąć inicjatywę 
zmiany status quo w Europie. 

Ważną dziedziną „europejskiej” argumentacji jest a sadtieotacić woj- 
skowa. Tylko zjednoczona politycznie Europa zachodnia — twierdzi się —- 
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"może. danosść ramy dla zśćkodło urópejsktei integracji wojskowej, co 
jest ze względów. wojskowych nader pożądane. W przeciwieństwie bo- 
wiem do NATO, obejmującej państwa o bardzo różnorodnych interesach . 
politycznych i wojskowych, państwa Europy zachodniej, znajdując się. 
W podobnej sytuacji geostrategicznej, mają wiele interesów wspólnych, 
a w razie wojny znalazłyby się w. jednakowej sytuacji. Powtarzając tę 
" samą już od.lat tezę o rzekomym zagrożeniu ze strony. państw socjali- 


„A stycznych, wskazuje: się, że państwa zachodnioeuropejskie mają tego 


samego potencjalnego przeciwnika, nie mogą walczyć skutecznie w po- 
jedynkę, jednakowo zagrażałby im atak nuklearny, nawet. tylko przy 
' użyciu pocisków balistycznych średniego zasięgu, jednakowo ucierpiałyby 
'w wyniku przewlekłych działań konwencjonalnych itp.  -- 

Połączenie. zasobów w ramach zintegrowanej maszyny wojskowej —. 

głoszą „europejczycy'” — pozwoliłoby stworzyć potencjał militarny, zdol- 
ny do skutecznego prowadzenia wojny. Odpadłaby obecna. zależność od 
Stanów Zjednoczonych (choć współzależność pozostałaby) i groźba, że 
przy niezaangażowaniu się USA państwa zachodnioeuropejskie nie były by 
zdolne do samodzielnej walki. 
Oczywiście europejski system wojskowy musiałby *dysponować własną 
- siłą nuklearną. „Należałoby w tym celu — dowodzi Strauss w swojej osta- 
tniej pracy — połączyć najpierw siły brytyjskie z francuskimi, przy czym 
_ USA udostępniłyby swoją wiedzę techniczną; w dalszej. rozbudowi e sił. 
nuklearnych mogłyby już wziąć udział dotychczasowe państwa nie- 
nuklearne, przede wszystkim NRF i Włochy. : 

Rozwija jąc tę koncepcję, Strauss proponuje utworzenie „drugiego cen- 
trum sojuszu”, europejskiej wspólnoty politycznej; polityczny. organ kie- . 
rowniczy najpierw przybrałby postać stałej rady zastępców ministrów 
| państw EWG plus ewentualnie Wielkiej Brytanii. Podporządkowano by 
jej wspólne sztaby do planowania obrony militarnej kontynentu i opera-' 
_ tywnego kierowania wojskami oraz instancje do koordynowania produk- 
cji zbrojeniowej i logistyki. Planowanie nuklearne odbywałoby' się w ra- 


|. mąch oddzielnego dowództwa złożonego z przedstawicieli Wielkiej Bry- 


 tanii i Francji, przy zagwarantowaniu kooperacji z USA oraz informo-: 
wania państw nienuklearnych: zostałoby ono. poprzedzone „ustaleniem 
wytycznych we wspomnianej egzekutywie politycznej. 
Koncepcji tej towarzyszyła krytyka doktryny „elastyczńej reakcji”, 
> koncentrująca się wokół tezy o niemożności prowadzenia przez NATO 
' działań konwencjonalnych. podobna do krytyki ze strony „atlantydów”, . 
- z'wyciagnięciem jednak wniosku o konieczności opracowanią własnej 
_zachodnioeuroneiskiej doktryny i strategii: wojennej. 
Do innych podobieństw i różnie, jak też do oceny koncepcji „eliropej- 
skich”, jako odmiany rewizjonizmu aonicnemieckieso, wrócę późnie: 


—_ - 
N 
; - 


| - - 


"Koncepcje skrajnie nacjonalistyczne: 


"= 
/ 


Charakteryzując ostatni z głównych RC postulowanej reformy . 
polityki wojskowej NRF, trzeba się zastrzec, że termin jest Fmowny: 
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Nacjonalistyczne, mimo pozorów, są wszystkie wspomniane koncepcje, 
a skrajność trzeciej grupy koncepcji polega na tym, że wyjątkowo mocno 
podkreśla się coraz większą odrębność interesów NRF w obozie zachod» - 
nim oraz konieczność wyciągnięcia stąd odpowiednich wniosków. 

Coraz częstsze od pewnego czasu postulaty usamodzielnienia się NRF 
w dziedzinie polityki zagranicznej i wojskowej doczekały się na III Zjeź- 
dzie NPD (10—12 listopada 1967 r.) niejako proklamowania w programie 
tej neofaszystowskiej partii. Z krytyką uczestnictwa NRF w sojuszu pół- 
nocnoatlantyckim i postulatem opuszczenia terytorium Niemiec zachod- 
nich przez obce wojska łączył się postulat utworzenia narodowego sztabu 
generalnego, zwiększenia władzy dyscyplinarnej oficerów i anulowania 
wszelkiej kontroli nad wojskiem ze strony Bundestagu, by już nie 
wspomnieć o postulacie wzmożenia wysiłku militarnego NRF i rozbu- 
dowy zachodnioniemieckiego przemysłu zbrojeniowego. | 


Szerszy wykład tych koncepcji znajdujemy we wspomnianej książce 
znanego skrajnie konserwatywnego autora i publicysty, Hansa-Georga 
von Studnitza, pt. „Ratujcie Bundeswehrę!” Jeżeli w poprzedniej książce 
pt. „Bismarck w Bonn” dał on wykłąd polityki antypolskiej, dowodząc, 
że jakakolwiek normalizacja stosunków z Polską jest niemożliwa, i uza- 
sadniając program rewizjonistyczny, wspólny dla całej bońskiej kon- 
serwy — to teraz zajął się specjalnie Bundeswehrą, wypowiadając po- 
glądy zbliżone do wspomnianego programu NPD. Stał się też łącznikiem 
między militaryzmem, reprezentowanym przez koła CDU/CSU, a poglą- 


dami najbardziej awanturfhiiczych kół wojskowych i NPD. Jest rzeczą 


charakterystyczną, że książka ta cieszyła się w Bundeswehrze wielką 
popularnością i doczekała się w ciągu kilku miesięcy czterech wydań... 

Krytyka strategii wojennej NATO i statusu nuklearnego NRF — to 
dwa główne zarzuty Studnitza, reprezentującego tu wyraźnie cały obóz 
militarystów bońskich. 

Nowe koncepcje pentagońskie, dowodzi Studnitz, związane z Big Lif- 
tem (przerzucenie drogą lotniczą wielkich jednostek wojskowych przez 
Atlantyk) i „strategiczną rotacją”, przewidujące uzupełnianie wojsk 
NATO dopiero w wypadku kryzysu, zagrażają całej dotychczasowej kon- 
cepcji strategicznej NATO, która głosiła, że gros sił NATO powinno być . 
w każdej chwili gotowe do skutecznych działań już u wschodniej gra- - 
nicy NRF. 

Przyjęcie tej koncepcji jest dowodem — wskazuje Studnitz -—- że Bun- 
deswehra odgrywa w bloku północnoatlantyckim za małą rolę, że jej. 
głos nie jest wysłuchiwany, że zmuszona jest pełnić w ewentualnej woj- 
nie taką funkcję, jaką przydzieli jej Pentagon. Jest zdana na broń nukle- 
arną, na której użycie nie ma wpływu. W obecnej koncepcji przydzie- 
lono jej zadanie utrzymywania wojny „na małym płomieniu” „aby nie 
dopuścić do takiej eskalacji, która by zagroziła zniszczeniem teryto- 
rium USA. 

Zdaniem Studnitza kierownictwo śćlitjczić i wojskowe NRF zawiniło, 
dając się od początku swego uczestnictwa w NATO wodzić za nos Ame- 
rykanom, ba, spieszyło zawsze pierwsze, by usprawiedliwić wszystkie 
0 pomysły amerykańskie, w rodzaju Wielostronnych Sił Nukle- 
arnyc 
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Studnitz w imieniu skrajnie prawego skrżydła wachlarza politycznego 
NRFE domaga się, by pozycja NRF, jeśli ma ona pozostać w NATO, nie 
różniła się od pozycji innych partnerów, na przykłaa, Stanów Zjednoczo- 
nych czy Francji... W tym celu wysuwa dwa konkretne postulaty: po 
pierwsze, stworzyć zachodnioniemieckie naczelne dowództwo (ze sztabem 
generalnym włącznie), oraz po drugie: „Udział niemiecki w sztabach 
NATO dopasować do faktu, że Bundeswehra przejęła główny ciężar kon- 
wencjonalnej obrony Europy zachodniej”. 

Postulatom pod adresem NATO towarzyszą, stanowiące zresztą gros 
książki, postulaty zupełnie innego niż dotąd ustawienia Bundeswehry 
w społeczeństwie. Wojskowi, kierujący siłami zbrojnymi, nie mogą być 
(poza ministrem obrony) podporządkowani cywilom; poza sztabem do- 
wodzenia Bundeswehry żaden departament czy wydział ministerstwa nie 
powinien mieć prawa wydawania wojskom poleceń, wydział personalny 
powinien być kierowany przez wojskowego, urząd pełnomocnika Bun- 
destagu do spraw wojskowych należy.znieść. Należy skończyć z kiero- 
waniem armią przez administratorów, urzędników-amatorów, powierzyć 
to trzeba wojskowym. 

Studnitz żąda też przebudowy systemu wychowania Bundeswehry, 
skończenią z dotychczasową postacią „Innere Fiihrung* (system polity- 
czno-wychowawczy Bundeswehry), która, jak twierdzi, obdarza żołnierza 
rzekomo zbyt wielkimi prawami obywatelskimi ze szkodą:dla dyscypliny 
wojskowej. Należy również położyć kres zbyt jego zdaniem dosłow- 
nemu podporządkowaniu wojska kierownictwu politycznemu. Przy= 
wrócenie wojsku roli „państwa w państwie” i przywrócenie w wojsku 
pruskiej dyscypliny — to, jak się zdaje, kwintesencja programu 
Studnitza w dziedzinie roli wojska w społeczeństwie i oblicza armii. 
Zostało to, dodajmy, z entuzjazmem powitane przez znaczną część kadry 
dowódczej Bundeswehry i zmusiło twórcę systemu „Innere Fuhrung', 
gen. Baudissina, do wyznania: „Przeżywamy wszędzie restaurację kon- 
serwatystów w społeczeństwie, trend ten istnieje i przenosi się na Bun- 
deswehrę” (wywiad dla „Welt der Arbeit" z 30 sierpnia 1968). | 

Kierownictwo Bundeswehry uznało za konieczne podjąć polemikę 
z wywodami Studnitza. Stało się tak dlatego, że niepotrzebnie atakuje 
on — zdaniem kierowniczych czynników wojskowych — te zewnętrzne 
formy, które, jak się sadzi, wcale nieżle ukrywały istotną treść roli NRF 
w NATO, roli Bundeswehry w społeczeństwie zachodnioniemieckim i jej 
oblicze. 

Kto jak kto, ale kierownictwo Bundeswehry wie dobzej iż poparcie dla 
różnych koncepcji pentagońskich na ogół dobrze się NRF opłacało. Jeśli 
przywództwo zachodnioniemieckie poparło skrytykowaną przez Studnitza 
koncepcję wielostronnych sił nuklearnych, to dlatego, że orientowało 
się, iż koncepcja ta umożliwi NRE upragniony dostęp do broni nukle- 
arnej. Tak było zresztą z całą integracją wojskową w NATO: nie tylko 
nie stawiała ona NRF w sytuacji sojusznika drugiej kategorii, lecz. prze- 
ciwnie — stanowiła doskonałe ramy dla zaspokojenia zbrojeniowych po- 
stulatów Bonn, a generałowie Bundeswehry zdobywali:w zintegrowanej 

maszynie wojskow ej coraz bardziej odpowiedzialne stanowiska. Kierow- 
nictwo wojskowe samo wysuwa teraz wobeć NATO dalsze postulaty, 
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jednakże forma, w jakiej uczynił to Studnitz, może zdaniem generałów 
zaszkodzić systematycznej penetracji do ścisłego kierownictwa wojskowe- 
gó NATO. 

Podobnie jest i z „wewnętrzną” pozycją Bundeswehry. Rola wojsko- 
wych w kierownictwie resortem sił zbrojnych systematycznie wzrasta, 
zwłaszcza po „buncie generałów”. w 1966 r., i hałaśliwe postulaty Studnitza | 
mogą tylko przestraszyć społeczeństwo. Tak jest ze sztabem generalnym, 
którego zakamuflowaną formę stanowi działający już od dawna „sztab 
dowodzenia” Bundeswehry. O tym, że ,„lnnere Fuhrung" jest tylko ze- 
wnętrzną formą, za którą kryje się narastanie w armii pruskiego dry- 
lu — wiadomo już od dawna i donosił o tym przed kilku laty raport 
pełnomocnika Bundestagu do spraw Bundeswehry, Heyego. 

Manifest skrajnego skrzydła militarystów bońskich jest po prostu kie- 
rownictwu armii niewygodny. Stanowi on jednak. dowód, że skrzydło to 
niecierpliwi się, że dotychczasowy proces militaryzacji NRF j wzrostu 
roli republiki bońskiej w NATO już nie odpowiada jego coraz bardziej 
zachłannym apetytom. | 


Różnice taktyczne —wspólna strategia 


Dają się słyszeć w Niemczech zachodnich również inne głosy i należy . 
je odnotować. Są wśród nich zarzuty. spowodowane głównie względami 
taktycznymi, jak sprzeciw FDP wobec gwałtownego domagania się przez 
kierownictwo bońskie broni nuklearnej. Nie można jednak zapominać, 
że będąc uczestnikiem poprzedniej koalicji rządowej, FDP w sposób 
aktywny współdziałała w całym programie remilitaryzacji NRF i roz- 
budowy Bundeswehry, a także w przygotowywaniu ustaw Sanu wy- 
jątkowego. 

Są głosy podyktowane rzeczywistym niepokojem o przyszłość Ni iemiec, 
jak na przykład publikacje Niemieckiej Unii Pokoju (Deutsche Friedens- 
Union). Dla ilustracji: w sierpniowym numerze organu Unii „Blatter fir 
deutsche und internationale Politik” ukazała się ostra krytyka wspom- 
nianych wyżej koncepcji „opanowywania kryzysów oraz ustaw stanu 
wyjątkowego jako elementów agresywnych przygotowań wojennych NRF, 
Uzupełnionych postulatami nuklearnymi. Są to jednak jak dotąd głosy 
stosunkowo słabe. 

Te natomiast, które dominują, mają tak wiele cech wspólnych, że 
w istocie rzeczy.stanowią jedynie warianty jednej i tej samej strategii | 
politycznej. 

„Atlantydzi” w rodzaju Kiesingera wołają: „Musimy osiągnąć zjedno- 
czenie Europy zachodniej”. „Nadeszła wielka godzina dla Europejczyków” 
(z wywiadu dla radia południowo-zachodniego z 25 sierpnia 1968 r.). 
„Socjaldemokratyczna Partia Niemiec oczekuje, że rządy zachodnioeuro- 
pejskie podejmą ostatecznie energiczne wysiłki, aby pchnąć naprzód 
sprawę zjednoczenia (Zusammenschluss) Europy” (z uchwały kierow- 
nictwa SPD z 28 sierpnia 1968 r., wg „Vorwarts” z 29 sierpnia 1968 r.). 
A więc widzimy wyraźne pokrewieństwo z koncepcjami „europejskimi”. 


201 


Wz 2 


r 


JULIAN LIDER «--/; > © - 


Inni zaś „atlantydzi” W rodzaju Helmuta „Schmidta, czołowego ekspen- 
ta „wojskowego SPD, niedoszłego ministra obrony z ramienia tej partii, 
oznajmiają: „Niezależnie od konieczności utrzymania sojuszu, bezpie- 


'czeństwo- Niemiec nie może na długo „zależeć wyłącznie od zdolności 


NATO do działania... Nazywamy to zasadą (przestrzegania) narodowego 
interesu bezpieczeństwa... Rozumiemy przez ten punkt widzenia, że rów- 


mież w Republice Federalnej musi zostać rozwinięta własna polityczna 
, zdolność dowódcza i zdolność do crisis management (opanowywania kry- 


zysów — J. L.) oraz — przy dalszej ćrozji sojuszu i NATO — zdolność 
do samodzielnego działania we wszystkich zytudejacie, A więc -— linia 


"rozumowania skrajnych nacjónalistów. 


Z drugiej strony „europejczycy” podkreślają Alo wóżć dalszego soju- 


_ szu ze Stanami Zjednoczonymi, dowodzą, jak Strauss w ostatniej książce, 


że stworzenie zachodnioeuropejskiej wspólnoty politycznej i wojskowej 


' będzie korzystne dla sojuszu z USA, traktują koncepcję zjednoczenia 
Europy jako perspektywiczną, w najbliższym czasie jeszcze mało realną 


i nie wymagającą bynajmniej rozwiązania czy nawet osłabienia NATO. 

Sam Strauss w wywiadzie dla „Bayern-Kurier” z 14 września 1968 r. 
stwierdził: „Obecny stan rzeczy nie jest zadowalający, przywrócenie Rze- 
szy Niemieckiej jest według wszelkiego. prawdopodobieństwa historycz- 
nego nieosiągalne, a nasze roztopienie się w Europie nie jest pożądane, 
gdyż masi sąsiedzi uważają, że stanowimy nazbyt silne ogniwo. Sądzę, 
Że jest to kwadratura koła” (podkr. —J. L.). . 

Sądzić należy, że nie tylko nie jest to kwadratura koła, ale że sam 


Strauss tak nie myśli Byłoby tak, gdyby istótnie zachodnioniemieccy | 
„europejczycy” dążyli do ponadnarodowej . wspólnoty i roztopienia się 
"w niej. Faktycznie jednak traktują to hasło jako kamuflaż dla postula- 
tów większego wpływu NRF na politykę Zachodu, jeszcze większej roli 


w NATO, uzyskania broni nuklearnej, jeśli nie w ramach atlantyckich, 


to - zachodnioeuropejskich. Zachowanie obu alternatyw: zarówno „atlan- 


tyckiej”, jak i „europejskiej”, z tym że obecną rzeczywistością jest bądź 
co bądź nie zjednóczona Europa zachodnia, lecz -NATO i że hasło zjedno- 
czenia Europy może służyć jako dogodne narzędzie" wywalczania więk- 


szych przywilejów właśnie w NATO — wszystko to powoduje, że tak jak 


„atlantydzi” zdradzają dziwne pokrewieństwo z ,„europejczykami”, tak 
i ci drudzy wcale nie wyrzekają się NATO. 

| Z kolei zaś. „skrajni nacjonaliści” rozumiejąc, jakie korzyści może 
jeszcze NRF uzyskać z NATO, też w istocie rzeczy nie postulują natych- 
miastowego zerwania z blokiem północnoatlantyckim, traktują to je- 
dynie jako perspektywę, której nie należy tracić z oczu. 

Wszystkię,zaś warianty zakładają konieczność dalszego wzmożenia wy* 
siłku zbrojeniowego Zachodu — jedne poprzez NATO, inne poprzez 
Europejską Wspólnotę Obronną, jeszcze inne w drodze większego samo- 
dzielnego wysiłku NRF oraz jej sojuszników. Wszystkie zakładają, że 


kiedyś NRF uzyska broń nuklearną; „atlantydzi” uważają, że tylko w ra- 


mach NATO, „europejczycy” dowodzą, że. łatwiej. będzie w ramach EWO, 
gdy będzie się wnosiło wkład finansowy do początkowo anglo- -francuskiej 
siły nuklearnej, jeszcze inni, że trzeba otwarcie powiedzieć, iż można to 
uczynić własnym sumptem. We wszystkich też wariantach zwalcza się 
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takie pojmowanie nowej koncepcji doktrynalno-strategicznej NATO, prz: 
której odracza się użycie broni nuklearnej. 

Wszystkie warianty zakładają niedopuszczalność utrzymania w Euro 
pie status quo; jedne wskazują, że NATO powinna zmienić „priorytety”. 
inne dowodzą, że zachodnioeuropejska wspólnota polityczna łatwiej bę: 
dzie mogła występować jako reprezentant interesów NRF niż NATO. 


jeszcze inne głoszą, że nie ma się co wstydzić rewizjonistycznego progra- 


mu i ukrywać go za zintegrowanymi ramami. 
Wszystkie uważają, że zjednoczony czy nie zjednoczony Zachód, NATO, 
Europa zachodnia czy poszczególne państwa tej Europy powinny „przy- 


ciągać” do siebie poszczególne państwa Układu Warszawskiego, „roz- 


lużniać” ich wzajemne więzi. 

Wszystkie więc wspomniane koncepcje, wszystkie kierunki obecnego 
wachlarza politycznego NRF, z wyjątkiem szczerej i konsekwentnej le- 
wicy, są przeciw odprężeniu, za kontynuowaniem, a nawet wzmożeniem 
„zimnej wojny”. Różnice między nimi mają charakter taktyczny, ogólny 
cel strategiczny — rewizjonistyczny — jest ten sam. 

Przy tym nie są to bynajmniej jakieś abstrakcyjne teorie. Ostatnie 
posunięcia rządu NRF, który należy do głównych sił motorycznych akty- 
wizacji NATO, wzmocnienia jej potencjału militarnego i zacieśnienia 
współpracy politycznej i wojskowej — stanowią wyraz ścisłej więzi te- 
orii z praktyką. Chodzi przy tym zwłaszcza o urzeczywistnienie postu- 
latów zwiększenia roli NRF w NATO i Europie .zachodniej, w połączeniu 


= 
. 


z istotnie zauważalnym wzrostem znaczenia polityki bońskiej w obozie 


zachodnim, a sił zbrojnych NRF — w systemie wojskowym Zachodu. 
Na tym właśnie polega istota niebezpieczeństwa, jakie stanowią dla po- 
koju w Europie siły zachodnioniemieckiego militaryzmu. 


ode 


| pRIBNIOWA 
(||. ROZMOWA Ż UCZONYM | 


W tezach KC. PZPR wyjątkowo wiele 
miejsca zajęły sprawy nauki i szkół 
wyższych, a _ szczególnie  działalńość 
dydaktyczno - wychowawcza wyższych 


uczelni. Stanowi to niewątpliwie wyraz 


troski kierownictwa partyjnego o dalszy 


pomyślny rozwój budownictwa socjali- 


stycznego. Nauka, wykwalifikowana ka- 


dra, w tym zwłaszcza pracownicy nauki 


i techniki, cieszą się poparciem państwa 


ludowego i szerokim uznaniem społecz- | 


nym. Ogromna, bo wynosząca około 90%, 


większość «współczesnej inteligencji pol- 
skiej wyrosła, zdobyła kwalifikacje i po- 


zycję w zawodzie w Polsce Ludowej. 
Zńakomity odsetek tej inteligencji wy- 
wodzi.się bezpośrednie z klasy robotni- 
czej i chłopskiej. W swej podstawowej 
masie — mocnymi więzami złączona jest 
ona z budownictwem socjalistycznym, w 


którym twórczo uczestniczy, wnosząc, 


weń swój zapał, talenty | pracę. Z dru- 


„giej strony wiadomo, że wydarzenia 
„marcowe obnażyły wiele słabych miejsc 
naszego życia społecznego, między in-. 


nymi wykazały zaniedbania w pracy 
ideowo-politycznej Ww środowiskach 
uczelnianych, ułatwiające penetrację sił 


cewizjonistycznych. Przejawy rewizjo-- 


nizmu najostrzej wystąpiły w naukach 


„humanistycznych, a dały znać o sobie 


w najczulszym miejscu, w środowiskach 
studenckich: Z tych też powodów walka 
z rewizjonizmem w środowiskach uczel- 
nianych, zwłaszcza wśród pracowników 
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nauk społecznych, iiznanych za sżatra- 


ne ogniwo frontu ideologicznego, zajęła 
w tych dyskusjach wiele miejsca. 

_ Na zebraniach I konferencjach przed- 
zjazdowych sprawom tym poświęcono 


sporo uwagi... Również: publicystyką. za+ 


jęła się szerzej niż zwykle sprawami 
szkolnictwa ' wyższego, stanem badań, 


zwłaszcza w naukach społecznych, a. 


także pozycją” naukowca jako uczonego 
i wychowawcy :w socjalistycznym Spo- 
łeczeństwie. W polemikach prowadzo- 
(nych zarówno na zebraniach, jak iw 


prasie mówiono o osiągnięciach i za-' 


niedbańiach, zwłaszcza w zakresie wal- 
ki z rewizjonizmem. Wysuwano szereg 
wniosków i propozycji: nie tylko orga- 
nizacyjnych, ale. także . teoretycznych i 


ideologicznych. Ogólnie można powie- 


.>l 


dzieć, że ta konfrontacja poglądów - 


z 8 organizatorów nauki i szero- 
kiej opinii społecznej partyjnych i bez- 
partyjnych, wychowawców i wychowy» 
wanych stanowi,. przynajmniej w takim 
zakresie, jak to miało miejsce ostatnio, 
zjawisko nowe 1: pożyteczne. 


Wyraz wysokiej rangi nauki, a także: 


uznania dla Uczońych- stanowiło spotka- 
nie z kierownictwem partii, jakie odbyło 
się 15 października w. Warszawie. Celem 
spotkania było. omówienie węzłowych 
zagadnień związanych. z rozwojem nau- 
ki, spraw dotyczących zarówno kierowa- 
nia nauką, organizacji badań nauko- 


wych, jak też wiriików badań nauko- 


ych, a także spraw uczelnianych, 
właszcza _dydaktyczno-wychowawczej 
ziałalności kadry naukowej w Szkołach 


yższych. W 
jów również szeroko została potrakto- 


Jana Sprawa nauk społecznych. Nawią- 


ując do wydarzeń marcowych, mówcy 
odkceślali związek przyczynowy między 
łabością występującą w rozwoju nauk 
połecznych. spowodowaną wpływem po- 
Mądów rewizjonistycznych, a brakami w 
sracy ideologicznej w szkołach wyższych. 
>oświęcenie tak wiele miejsca w dysku- 
ji krytycznej ocenie sytuacji w naukach 


połecznych świadczy o'tym, że środo-. 


wiska naukowe z powagą podchodzą do 
prawy przezwyciężenia braków wystę- 
ujących na froncie ideologicznym i 
;zczególnie w tak ważnej dla działalno- 
ci tego frontu twórczości PByROWeĄ w 
zakresie humanistyki. 

zabierając głos w dyskusji, I sekretarz 
KC, tow. Władysław Gomułka, podkre- 
ślił, że spotkanie ma charakter przed- 
zjazdowej dyskusji z uczonymi o pod- 
stawowych tematach związanych. z roz- 
wojem nauki, a mających ogromne zna- 
czenie dla całego kraju. Sprawą o zasad- 
niczym znaczeniu pozostają nauki spo- 
łeczne — ważne ogniwo frontu ideolo- 
gicznego. Sprawy te muszą się znajdo- 
wać zawsze w centrum zainteresowania 
partii, gdyż w naukach społecznych nie 
można oddzielić funkcji poznawczych od 
funkcji ideologicznych i politycznych. 
Zawsze bowiem nauki te kształtowały się 
pod wpływem określonych interesów 
społecznych I miały wymowę klasową | 
ideologiczną. Toteż — podkreślił w swo- 
im wystąpieniu tow. -Gomułka — jeśli 
partia nie chce i nie ingeruje w proces 
badawczy w naukach ścisłych, gdzie po- 
stawa polityczna uczonego nie wywiera 
decydującego wpływu na wyniki badań, 
to nie rezygnuje z klerownictwa partyj- 
lhego w dziedzinie nauk społecznych ści- 
śle związanych z ideologią i polityką i 
| stanowiących podstawowe ogniwo całego 
l frontu ideologicznego. 
| 


omówieniu tych proble-- 


Przedzjazdowa rozmowa 2 uczonymi 
'Podkreślonej = zarówno w referacie 
wprowadzającym do dyskusji tow. An- 
drzeja Werblana, jak i dyskusji na spot= 
kaniu — słabości nauk społecznych do- 
wiodły między innymi wypadki marco-- 
we, demaskujące antysocjalistyczną, re- 
wizjonistyczną działalność ludzi i placó- 
wek, reprezentujących ośrodki uniwersy- 
teckiej humanistyki. Po zniesieniu w 
1956 r. w szkołach wyższych, krytykowa- 
aych zresztą — jak podkreślił 1 sekre- 
tarz — za ich niski poziom, wykładów 
z podstaw marksizmu-leninizmu, przez 
wiele lat na ich miejsce nie wprowa- 
dzono niczego nowego. A ponieważ 
próżni w życiu politycznym i Ideologicz- 
nym nie ma, miejsce to w znacznej mie- 
rze opanowały antysocjalistyczne, rewie 
zjonistyczne siły. ! 
Kierownictwo partii — przypomniał 
tow. Gomułka — dostrzegało to niebez- 
pieczeństwo i wielokrotnie dawało temu 
wyraz w swoich postanowieniach 1 
uchwałach. Na XIII Plenum KC w 
1963 r. w referacie „O aktualnych pro- 
blemach ideologicznej pracy partii” tow. 
Gomułka zwracał uwagę na przejawy 
rewizjonizmu w naukach społecznych, 
ostrzegał przed niebezpieczeństwem wy- 
nikającym z tolerancyjnego stosunku do 


| metodologicznych zniekształceń i obcych 


nawarstwień ideologicznych w tej dzie- 
dzinie. Zastanawiając się w tym refe- 
racie nad główną dźwignią zdolną roz- 
winąć potrzebną ofensywę ideologiczną, 
postulował: „Wyprowadzić z ideologicz- 
nej bierności organizacje partyjne w 
środowiskach naukowych, oświatowych, 
kulturalnych, twórczych, artystycznych, 
propagandowych, przywrócić i umocnić. 
dyscyplinę partyjną ich członków, przejść 
do ofensywy ideologicznej we własnych 
szeregach — oto co przede wszystkim 
należy robić...” 

Te same akcenty znajdujemy w refe- 
racie I sekretarza KC, wygłoszonym na 
IV Zjeździe partii Mówiąc o przejawach 
rewizjonizmu w naukach społecznych, 
tow, Gomułka wskazywał wówczas, że 
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tendencje te „wyrażały się głównie w 
| bezkrytycznym wprowadzaniu do nauki 


marksistowskiej elementów zaczerpnię: 
tych z: burżuazyjnej myśli społecznej, 


. prowadziły do pozbawienia myśli mark- 


sistowskiej jej najistotniejszych -aspek- 


tów klasowo-rewolucyjnych i rodziły w 


stosunku. do marksizmu tendencje likwi- 
datorskie. Rewizjonizm pozbawił nauki 
społeczne. ofensywności i bojowości w 
walce z ideologią burżuazyjną, a. równo- 
cześnie, sprowadzając wielu pracowni- 


ków na manowce teorelyczne i mietodo- 


N 


logiczne, . podważał wartość naukową 1. 


przydatność społeczną ich pracy. Dlate- 
go też partia wysunęła na czoło swych 


zadań w naukach społecznych przezwy- 


ciężenie rewizjonizmu jako głównej — 


w dzisiejszych warunkach — przeszkody 


w ich pomyślnym i twórczym rozwoju”. 
'Ustosunkowując się krytycznie do Ssy- 


tuacji w naukach społecznych, w swym 


wystąpieniu na ostatnim spotkaniu z 


naukowcami podkreślił tow. Gomułka: 
„Obecnie rewizjonizm stał się zjawi- 
skiem znacznie szerszym, wykraczają- 


Na jego zaplecze składają się różne siły 
społeczne, różne czynniki i pozostałości 
starych klas wyzyskujących i różne 


znaczący ośrodek, jak reakcyjna część 
hierarchii kościelnej, i. wiele innych an- 
tysocjalistycznych sił i środowisk. 
Wszystkie one w jakiś sposób usiłują 
kształtować opinię, tworzyć przychylny 
klimat dla rewizjonizmu, współdziałać 
z nim. 

Istnieje też ważkie ZAKAGGIEMIE dzie- 
dzictwa ideologicznego, przeszłości róż- 


nych poglądów ukształtowanych w cza- 


sie kapitalizmu, które ciążą na mental- 
ności społecznej, nawet na świadomości 
wielu komunistów. Wielki wpływ na Ssy- 
tuację ideologiczną wywiera podział 
świata na dwa systemy, podział, który 
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„cym. poza partię, ogarniającym całą pra- 
 wicę społeczną, wyrażającym całość jej 
antysocjalistycznych dążeń. Korzenie 
wpływów rewizjonizmu tkwią głęboko. 


ośrodki reakcyjne, m. in. taki niemało. 


w płaszczyźnie ideologicznej przebiega 


nie wzdłuż granic geograficznych, lecz 
wewnątrz społeczęństw, tdk socjalistycz 


nych, jak i kapitalistycznych”, 


"Wiele miejsca w swoim wystąpieniu 


poświęcił I sekretarz KC problemom : 
kierowniczej roli partii, którą winny | 


sprawować podstawowe organizacje par- 
tyjne. „O. istocie tej kierowniczej roli, 
jej rzeczywistej realizacji decyduje po- 
stawa wszystkich członków partii, po- 
stawa każdej organizacji partyjnej. Kie- 
rowniczą rolę partii w szkołach wyż- 
szych zapewnia przede wszystkim orfga- 
nizacja partyjna, jej działalność, działal- 
ność wszystkich jej członków. Można 


powiedzieć, że we wszystkich tych wyż- 
szych uczelniach, w których wystąpiły 


wydarzenia marcowe na szerszą skalę, 
żadna podstawowa organizacja partyjna 
nie stanęła na wysokości swoich zadań, 
jeśli chodzi o kierowniczą rolę, którą 
powinna sprawować w swoim środowi: 
sku”. 


W. dalszej części swego Sen ówienii 


zaapelował tow. Gomułka szczególnie do 


partyjnych przedstawicieli nauk społecz 
nych o przeprowadzenie glębokiej nau- 


„kowej analizy rewizjonizmu. 


„Oczekujemy od partyjnych naukow- 
ców pracujących w. dziedzinie nauk spe- 
łecznych, aby pomogli nam odpowie 
dzieć na pytanie, skąd biorą się te wie 
loletnie słabości naszego frontu ideole- 
gicznego. Na ostatnim Plenum Komitetu 


Centralnego zwracałem uwagę na jedm 


ze źródeł tych słabości, a mianowicie m 
źródła historyczne, na charakter naszych 


tradycji narodowych, a zwłaszcza trady- 


cji, których nosicielem była inteligencja 
Właśnie w tej dziedzinie, w dziedzinie 
prawidłowego oświetlania tradycji histo- 
rycznych, wielkie zadania stoją przed 


"naukami historycznymi. Nauki te rot 


wijają się. w naszym kraju. Czytałem 


ostatnio szereg publikacji młodych h- 


storyków, dobrych zresztą towarzysy. 
Doceniamy. ich wysiłki i postawę, alt 
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nie będę taił, że niektóre z tych publika- 
cji, niektóre poglądy w nich wyrażone 
budzą mój niepokój. Nie jestem pewien. 
czy środowisko historyczne, doceniając w 
pełni wagę dobrych, postępowych trady- 
cji historycznych i patriotyzmu, równo- 
cześnie zdaje sobie sprawę z konieczno- 
ści zabezpieczenia się przed wąskona- 
'ejonalistycznym podejściem do omawia- 
mych problemów. W niektórych publi- 
kacjach odnajduję takie niebezpieczeń- 
stwo i obawiam się, że jeśliby te ten- 
dencje rozwijały się, to po pewnym cza- 
sie, nie wiem po ilu latach, w jakimś 
skomplikowanym okresie historycznym, 
mogłyby przynieść bardzo niekorzystne 
wyniki, mogłyby doprowadzić do takich 
zjawisk, do jakich w marcu doprowadził 
rewizjonizm”. 

W referacie wprowadzającym do dy- 
„skusji kierownik Wydziału Oświaty 1 
Nauki Komitetu Centralnego Andrzej 
Werblan postawił przed naukami spo- 
łecznymi zadanie „rozwinięcia konsek- 
wentnej i frontalnej ofensywy przeciw- 
ko rewizjonizmowi”. Wśród konkretnych 
zadań wymagających pilnych opracowań 
wymienił on potrzebę naukowego 
oświetlenia problemów demokracji so- 
cjalistycznej i dyktatury proletariatu. 
„Z punktu widzenia wychowania ideo- 
logicznego i kształtowania świadomości 
społecznej ważne jest wszakże, aby dy- 


sponować solidnie opracowanym nauko- 


wo obrazem dalekosiężnych celów so- 
cjalizmu we wszystkich dziedzinach. Te 
cele socjalizmu były formułowane przez 
klasyków -marksizmu-leninizmu. Rzecz 
jednak w tym, że wymagają one stale 
ponownego wyrażenia w języku nowej 
epoki historycznej”. 

O  rewizjonistycznych wpływach w 
naukach społecznych wiele mówili na 
przedzjazdowym spotkaniu z kierownie- 
twem partii również sami naukowcy. 

W dyskusji na temat sytuacji w nau- 
, kach społecznych zostały wysunięte dwa 
zasługujące na uwagę wnioski: pilna ko- 
nieczność zwołania narady partyjnej po- 
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Przedzjazdowa rozmowa z uczonymi 


święconej sytuacji w .naukach społecz- 
nych, ze szczególnym uwzgięcnieniem 
problematyki ideologicznej oraz partyj- 
nego kierownictwa nauką; drugi wnio- 
sek wynikał z akcentowanej w wystą- 
pieniach wielu zabierających głos w dy- 
skusji konieczności podniesienia poziomu 
wychowania ideologicznego całego spo- 
łeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży stu- 
denckiej, a dotyczył rozszerzenia na ogół 
studentów wykładów podstaw nauk po- 
litycznych, obowiązujących dotychczas 
tylko na niektórych kierunkach studiów. 

Wyrażając w pełni poparcie dla wnio- 
sku o wprowadzenie do programu 
wszystkich uczelni wykładów z podstaw 
nauk politycznych, tow. Gomułka przy- 
pomniał, że uchwałę w tej sprawie pod- 
jęło już XIII Plenum KC. „Od tego 
czasu wciąż jeszcze znaczna część szkół 
wyższych nie jest tym nauczaniem obję= 
ta. Wiemy też, że nauczanie to nie jest 
postawione na właściwym poziomie. 
Obawiam się, że towarzysze traktują je 
jako taką dziedzinę wiedzy, którą moż- 
na przez jeden rok wykładać, a potem 
przejść do innych dziedzin. Tymczasem 
takie postawienie sprawy nie jest słusz- 
ne. Idzie o to, aby przez cały czas stu-- 
diów stale młodzież wprowadzać w kurs 
ważniejszych spraw I wydarzeń politycz- 
nych I w ten sposób wpływać na jej 
postawę. Po to, aby można było to robić, 
sami wychowawcy muszą być w. kursie . 
tych wydarzeń politycznych, sami mu- 
szą poświęcać znacznie więcej uwagi po- 
lityce. W jaki sposób zorganizować i za- 
pewnić to dokształcanie kadry naucza- 
jącej, muszą rozstrzygnąć same uczelnie, 
kierownictwa szkół wyższych, organiza- 
cje partyjne w tych szkołach”, 


Druga grupa podstawowych zagadnień 
podjętych na naradzie dotyczyła orga- 
nizacji nauki i jej efektywności. Wy- 
powiadając swoje uwagi na te tematy, 
tow. Gomułka przypomniał, że od lat 
już toczą się dyskusje nad organizacją 
placówek badawczych i badań nauko- 
wych. Wiele uwagi poświęcono również 
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- tarz KC niedwuznacznie wypowiedział 
się za koniecznością rozwijania również : 


JANUSZ CZAMARSKI 


koordynacji badań naukowych, która 


"winna stworzyć lepsze warunki dyspo- 
 'nowania aparaturą naukową, koncentra- 


cji środków finansowych, a także racjo- 


nalnego wykorzystania kadr naukówych. 


Jak dotąd, do właściwego PoZWiązania 
AR spraw jeszcze daleko. 


Dlatego też i efektywność badań nau- 
kowych, ich wiodąca rola w rozwoju 


produkcji wciąż jeszcze pozostawia wie-, 


le do życzenia. „Co byśmy nie- chcieli 


mówić i jak byśmny nie chcieli uzasad- . 
niać obecny stan rzeczy — mówił tow.' 
Gomułka — to istota problemu jest 


oczywista. Jeśli nie skoncentrujemy na- 
szych wysiłków na określonych dziedzi- 
nach badań 'i nie postawimy sobie za 


zadanie doprowadzić te badania do 
końca, kompleksowo, włącznie do uru- . 


chomienia produkcji, to nic poważnego 
nasza nauka nie będzie mogła stwo- 
rzyć”. 


Akcentując wagę badań służących roz- 
wojowi gospodarki narodówej, sprawy - 
ważnej dla rozwoju całego kraju, w tym. 


także dla rozwoju samej nauki, I sekre- 


badań w dyscyplinach podstawowych. 


„Nie mniej istotna jest sprawa orga- 
nizacji badań — wskazał tow. Gomuł- 
ka. — Od lat mówimy. o zespołowych 


badaniach i to jest zrozumiałe. Przy 
dzisiejszym poziomie nauki i postępu . 
technicznego trudno mówić, aby proble- 


X 


SL 


my. naukowe o istotnym znaczeniu mo- 


gły być rozwiązywane przez poszczegól- 
nych . specjalistów. O tym wprawdzie 


mówimy, ale dotychczasowe postępy w. 


tej dziedzinie są niewielkie. Konieczność 


stawiania 'na . zespołowość badań po- 


twierdza . praktyką wielu krajów. Wy- 


daje mi się, Że wysunięta w dyskusji 
idea o tworzeniu międzyinstytucjonal- 


nych placówek badawczych, np. resorto- 
wo-uczelnianych, ma jakiś głęboki sens, 
Bo Ww istocie. rzeczy tak jest, że 
szkolnictwo grupuje ponad 70/0 kadry 


"naukowej .o wysokich kwalifikacjach 1 
ta kadra W nikłym stopniu, uczestniczy 
w rozwiązywaniu ważnych problemów. 
badawczych dla gospodarki”. 


W kraju naszym istnieją obiektywne 


warunki do rozwoju: nauki. Wzrasta 


tempo nakładów na badania naukowe. 
Jest ono w obecnym 5-leciu dwukrotnie 
wyższe niż dynamika wzrostu dochodu 
narodowego. Mamy liczną i utalentowa-» 


"ną kadrę naukówą, istnieje poważne za- 
potrzebowanie społeczne na wyniki bar 
„dań naukowych, wreszcie mecenat pań- 


stwa ludowego sprzyjający twórczości 


naukowej w naszym kraju. Przedzjazdo- 


wa dyskusja naukowców wykazała, że 
obok tych obiektywnych czynników, za- 


angażowanie ideowe, świadomość spo- 


łecznej funkcji nauki wśród uczonych 
oraz postawa obywatelskiej odpowie- 
dzialności stanowią najlepszą rękojmię 
sukcesów | rozwoju OSW w naszym 
kraju. A Z, 


KADRA TECHNICZNA NOT 
W DYSKUSJI PRZEDZJAZDOWEJ 


U) 
U 


Gospodarka nasza przechodzi obecnie 
od rozwoju ekstensywnego do rozwoju 


dntensywnego. Potrzeba takiego przej- 
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ścia AE pojawiła. się „SywikAw nagle, 
ale wyrosła na określonym gruncie po- 
ziomu ekonomicznego naszego kra ju, 


a także tempa rozwoju techniki w ca- 
łym świecie. Nic też dziwnego, że tech- 
nikom w tej przebudowie naszego g0- 


spodarstwa przypada rola szczególnie ' 


ważna. Mówiąc najprościej: pragnąc 
utrzymać się wśród grupy krajów 
uprzemysławiających się intensywnie, 
musimy podjąć szeroko zakrojoną mo- 
dernizację i rekonstrukcję organizacyj- 
no-techniczną całego naszego przemy- 
słu. Nie są to koncepcje nowe, ale szcze- 
gólną ostrość nadały im tezy Komi- 
tetu Centralnego na V Zjazd, które 
stworzyły platformę do ogólnonarodowej 
dyskusji nad rozwojem naszego kraju 
we wszystkich dziedzinach oraz przeja- 
wach życia społecznego i gospodarczego. 

Do dyskusji tej od początku włączyła 
się aktywnie inteligencja techniczna, 
która bierze udział w realizacji zobo- 
wiązań i czynów produkcyjnych, jedno- 
cześnie koncentrując się, jak postulo- 
wała to Rada Główna NOT, na naj- 
ważniejszych problemach organizacji 1 
modernizacji naszej gospodarki. 

Kadra techniczna zawsze brała udział 
w dyskusjach przed zjazdami partii; w 
prowadzonej obecnie kampanii przed- 
zjazdowej stworzono jej szczególnie 
szerokie możliwości dyskusji. Członko- 
wie NOT dostrzegli w programowych 
wskazaniach partii, zawartych w tezach 


zjazdowych, nowe perspektywy i za- 


chętę do twórczej pracy. 
Stowarzyszenia _ naukowo-techniczne 
zrzeszone w NOT wcześnie podjęły dys- 
kusję przedzjazdową. W uchwale Rady 
Głównej NOT z 21 czerwca br. oraz 
wytycznych zawartych w liście ZG NOT 
z 271 lipca br. adresowanych do kół za- 
kładowych i wszystkich ogniw SNT 
1 NOT, opartych na wskazaniach dyrek- 
tywnych Komitetu Centralnego PZPR, 
sprecyzowane zostały główne problemy 
i tormy dyskusji, której celem było po- 
szerzenie i rozwinięcie tez zjazdowych. 
Znalazło to wyraz w programach dzia- 
łania przygotowanych przy udziale ko- 
mitetów wojewódzkich i miejskich PZPR 
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NOT w dyskusji przedzjazdowej 
przez wojewódzkie i rejonowe oddzia- 
ły oraz stowarzyszenia naukowo-tech- 
niczne NOT w całym kraju. 


Sens ogólny tych programów można 
najkrócej ująć w pytaniu, jakie zada- 
wali sobie uczestnicy tych inżynierskich 
dyskusji. Pytanie brzmiało: w jaki spo- 
sób można najszybciej i najefektywniej . 
unowocześnić naszą gospodarkę? Dysku- 
sja w środowiskach inżynierskich nie 
rozpoczęła się w punkcie zerowym. Do- 
wodem tego jest m. in. powszechny 
udział inżynierów i techników w opra- 
cowywaniu wszystkich ważniejszych 
programów rozwoju kraju oraz liczne 
postulaty 1 wnioski zgłaszane już na 
V.Kongresie Techników Polskich. Przy- 
pomnijmy, że zgodnie z założeniami 
obecnej -pięciolatki, nazwanej: planem 
unowocześnienia naszej gospodarki, sfor- 
mułowano konkretne, znane dziś zadania 
wytworzenia 60%, maszyn o światowym 
standardzie do roku 1970, poprawę ja-- 
kości stali, jej przystosowania do po- 
trzeb gospodarki, modernizacji i rekon- 
strukcji fabryk i całych gałęzi przemy- 
słu, doskonalenia wykwalifikowanych 
kadr technicznych i umocnienia laborą- 
toriów, biur konstrukcyjnych i zakłado- 
wych ośrodków badawczych, wyrówna- 
nia. wielkizh zaległości w produkcji 
tworzyw sztucznych, szybszego wytwa- 
rzania nowych wyrobów chemicznych 
dla różnych dziedzin przemysłu. Zna- 
czna część tych postulatów już zrealizo- 
wano, wykonanie innych znajduje się 
w toku. Jest to zespół spraw, problemów, 
propozycji i doświadczeń, z których zna- 
jomością świat inżynierski przystąpił do 
dyskusji przedzjazdowej. | 


w 

Problemom kadry poświęcono w toku 
dyskusji wiele uwagi. Sprawy zapotrze- 
bowania na kadry techniczne rozpatry- 
wano w aspektach ilościowych i jako- 
$ciowych. Plan perspektywiczny prze- 
widuje, że liczba inżynierów ma wzro- 
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: znąć manitej. więcej do 270 tys. w 1980 F. 


w „czasie |. dyskusji krytykowano prze- 
de wszystkim nie tę prognozę, lecz 
koncepcje: niedostatecznego wzrostu licz- 
by techników, Przeciwstawiano się po- 
glądorn głoszącym, że w najbliższych 


latach należy liczyć się z nasyceniem, 


8 hawet „nadmiarem techników w nie- 


których branżach. Postęp techniczny 
najbliższych 'lat — można przypuszczać. 
— zmieni zapewne te dzisiejsze poglądy, 
' zwiększy jeszcze bardziej udział inży- 


ńierów i techników w naszej gospodar- 
ce. | | 


czarńó konkretne przykłady 'uzasadnio- 
nego zapotrzebowania naszego przemy- 


„słu na kadry" inżynierów i techników. 


Stwierdzano, że programy doskonalenia 


kadr technicznych należy opracowywać 
zgodnie z rzeczową analizą potrzeb bie- : 


żących i perspektywicznych zakładów 
pracy, branż i regionów. Nie stać nas 
bowiem na - przekwalifikowanie kadr, 


k nieracjonalne ich wykorzystanie. Za-- 
chodzi ' też potrzeba koordynacji pracy 


placówek i instytucji zajmujących się 


doskonaleniem kadr technicznych oraz 
aktualizacją wiedzy inżynierów i technf- 


ków. W tej ostatniej sprawie Główna 
Komisja NOT do Spraw Doskonalenia 


. Kadr:Technicznych podjęła dyskusję nad 


zagadnieniami dotyczącymi obligatoryj- 


nego uzupełniania wiedzy, połączonego 


ze zdobywaniem stopni specjalizatyjnych 
przez pracowników inżynieryjno-tech- 


nicznych, rozwijania i doskonalenia 


ruchu. socjalistycznego współzawodni- 
ctwa pracy i wynalązczości oraz pod- 
noszenia kwalifikacji zawodowych załóg, 
a także otoczenia opieką stażystów i 
praktykantów, absolwentów szkół Śre- 
dnich i wyższych. 

Większość resortów, które przygoto- 
wują nowe założenia prognamowe do- 
skonalenia kadr, zamierza powierzyć 


realizację obowiązku podnoszenia kwa- 
lifikacji personelu iInżynieryjno-techni-. 


cznego stowarzyszeniom naukowo-tech- 
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| nicznym. ÓW związku z tym opracowane 
zostaną w ramach SNT odpowiedni y= 


W dyskusji niejednokrotnie . przyta-_ 


— 


stem i: metody. prowadzenia tej działal- 


"ności, „która ma szczególne znaczenie 
dla właściwego obsadzania kluczowych. 


stanowisk. pracy i rozwijania postępu 


technicznego. : 

'. Zdaniem Komisji do Spraw Dosko- 
nalenia Kadr Technicznych, stowarzy=_ 
szenia  naukowo-techniczne powinny 


opracować w porozumieniu z odpowie» 


.dnimi zjednóczeniami zasady odbywa- 


nia staży i praktyk w swoich branżach. 


Jest to zadanie tym pilniejsze, że tylko 
„w niewielu zakładach pracy dotychczas 


właściwie zorganizowano praktyki i sta- 
że pracy studentów oraz absolwentów 
szkół wyższych i średnich. Wnioski z 


. niektórych. kół zakładowych dotyczące. 


pomocy dla stażystów i praktykantów 


„zmierzają do ustanowienia opiekunów 
"stażystów, udzielania konsultacji i do- 
/konywania oceny stażystów, czynnej 


współpracy w tej dziedzinie z admini= 


stracją zakładów. 


Również sprawy prawidłowego TOr= 
mieszczenia i wykorzystania kadr tech= 
nicznych oraz gospodarka kadrami wy-. 
kwalifikowanymi stanowiła przedmiot 


ożywionej dyskusji, w której przebijały 


akcenty niepokoju.| Wysuwano m. jm. 


postulaty: odciążenia specjalistów od 


prac administracyjnych, rewizji obowią= 
zujących  taryfikatorów kwalifikacyj- 
nych, modyfikacji kryteriów zaszerego- 
wania. Krytykowano m. in. niewłaściwe 


| proporcje "zatrudnienia inżynierów 1 


techników, ciągłe zmiany metod kształ- 
cenia oraz strukturę kadr technicznych. 
Te szczegółowe propozycje, których nie 
sposób tu omówić, przedstawione zosta- 
ną zalereow a władzom i insty- 
tucjom. 

Szczególną rangę wśród spraw dysku- 
towanych w środowiskach inżynierskich 
zyskały problemy rekonstrukcji i me 
chanizacji przemysłu. Liczba wniosków, 
statystycznie biorąc, była chyba naj- 
większa, ale nie tylko ona stanowi swole 


4 


sty wyznacznik ich rangi. Przyczyniło 
się do tego staranne przygotowanie or- 
ganizacyjne dyskusji ze strony central- 
nych i terenowych ogniw NOT. Wysu- 
nięcie węzłowych, głównych problemów, 
które pozwoliło na sprawne przeprowa- 


dzenie kampanii przedzjazdowej w Śro- - 


dowiskach technicznych NOT, wpłynęło 
w niemałej mierze na rozwinięcie śmia- 
łej, często polemicznej dyskusji w śŚro- 
dowiskach inżynieryjno-technicznych. 

Dyskusja w stowarzyszeniach nauko- 
wo-technicznych toczyła się trzema nur- 
tami: w kołach zakładowych SNT, od- 
działach wojewódzkich i rejonowych 
stowarzyszeń NOT oraz w komisjach 
1 komitetach na szczeblu zarządów 
głównych. Podkreślono w niej, że utrzy- 
" mujemy wysokie tempo wzrostu pro- 
„dukcji i dochodu narodowego, wyższe 
niż zakładaliśmy w planie 5-letnim, ale 
nie wykonujemy np. planu obniżki ko- 
sztów własnych i wzrostu wydajności 
pracy. Osiągnęliśmy niewątpliwie suk- 
cesy w dziedzinie rozbudowy przemysłu, 
transportu, budownictwa, rozwoju bazy 
technicznej rolnictwa, ale w wielu bran- 
żach i gałęziach gospodarki narodowej 
notujemy niewielki postęp techniczny 
i braki w dziedzinie nowoczesnej orga- 
nizacji pracy. Rozmiary eksportu, ja- 
kość wyrobów eksportowanych pie od- 
powiadają jeszcze naszym potrzebom i 
możliwościom. Wiele do życzenia pozo- 
stawia działalność inwestycyjna zarów= 
no w zakresie wykonawstwa, jak | pod 
względem efektywności ekonomicznej. 

W tej sytuacji na czoło postulatów 
modernizacji przemysłu wysunął się 
wniosek zasadniczy: bez stworzenia ra- 
cjonalnych koncepcji rekonstrukcji orga- 
nizacyjno-technicznej i to zarówno w 
przekroju pionowym, jak i poziomym 
nig będzie możliwe szybkie i efektywne 
unowocześnienie naszego przemysłu. 
Wniosek jest nie tylko zasadniczy, ale 
i pilny, zwłaszcza że nie wszystkie 
branże dysponują takimi programami 
rekonstrukcji. 


NOT w dyskusji przedzjazdowej 


Szczególnie wiele propozycji w tej 
sprawie zgłoszono z terenu Śląska. 
Wnioski dotyczą metod podnoszenia 
efektywności inwestycji w drodze peł- 
nego wykorzystania potencjału produk- 
cyjnego hut (modernizacji starych agre- 
gatów i stosowania nowych technologii), 
koordynacji i scalania przedsięwzięć in- 
westycyjnych, np. przy budowie ocży- 
szczalni ścieków komunalnych i prze- 
mysłowych. W grupie wniosków doty- 
czących poprawy jakości znajduje się 
wiele propozycji usprawnienia procesów 
technologicznych w hutnictwie, m. in. 
szerszego stosowania badań ultradźwię- 
kowych, elektrożużlowej rafinacji stali, 
mechanizacji i automatyzacji wydziałów 
produkcyjnych. W celu intensyfikacji 
produkcji i poprawy gospodarności po: 
stulowano lepsze wyposażenie oraz za: 
bezpieczenie bazy technologicznej I ma: 
teriałowej, właściwszą konserwację urzą: 
dzeń produkcyjnych, narzędzi itp. 

Członkowie Stowarzyszenia Inżynie: 
rów ti Techników Górnictwa zgłosili 
wiele wniosków zmierzających do pod: 
niesienia wskażnika wykorzystania ma 
szyn, co pozwoli na wzrost wydobycie 
i obniżkę kosztów produkcji. Koła Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Hutniczego postulowały roz 
budowę poszczególnych wydziałów hui 
oraz unowocześnienie technologii pro- 
dukcji. Inżynierowie i technicy, człon- 
kowie SIMP, wysuwali propozycje grun- 
towniejszej niż dotychczas analizy ce- 
lowości zakupów maszyn i urządzeń pod 
kątem widzenia konkretnych potrzeb 
produkcyjnych oraz ścisłego określenia 
gwarancji, że nowa maszyna zapewni 
możliwość stosowania nowoczesnych 
metod technologicznych. 

Podczas dyskusji inżynierów i tech- 
ników Wielkopolski za najważniejszą 
sprawę uznano intensyfikację wytwa- 
rzania i jakości produkcji ze szczegól- 
nym uwzględnieniem przemysłu elektro- 
maszynowego (omawiał to szczegółowo 
poznański oddział SIMP) i budowni- 
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| etwa, a | zwłaszcza możliwości i perspek- | 
" tyw wykonawstwa. - 


Stowarzyszenie Elektryków Polskich 
opracowało wnioski zmierzające do 


| szybszej elektryfikacji rolnictwa Wielko- 
polski, poprawy jakości. i nowoczesności. 
, a oraz .wzrostu produkcji, zwłaszcza eks- 
R. portowej, trzech wybranych zakładów: 
Wielkopolskich Zakładów  Teletechni-- 
cznych. _„Teletra” w Poznaniu, Pilskiej 


Fabryki Żarówek „Lumen”, oraz Zakła- 


| rowców towarzyszących wydobyciu wę- 
_gla brunatnego oraz zagospodarowania. 
JekUlYWOWaRych gruntów kopalni „Ko- 


. © dów Wytwórczych Głośników. „Tońsił” 


we Wrześni. Stowarzyszenie Inżynierów 


; - 1 Techników . Górnictwa przedstawiło 


wnioski w sprawie wykorzystania su- 


nin” 
| Stowarzysżenie Inżynierów 1 Techni- 


„.ków. Wodnych i Melioracyjnych doko- 
„ nało zbiorczego opracowania wniosków 


i dotyczących zaopatrzenia. rolnictwa i wsi 


„wielkopolskiej w wodę, zabezpieczenia 


: bilansu wodnego gruntów ornych oraz 
: budowy zbiorników retencyjnych na 


Warcie» i Prośnie. 


Stówarzyszenie Inżynierów i nade 


ków Mechaników Polskich opracowało 
projekt rekonstrukcji przemysłu elek- 


> tromaszynowego w województwie po- 
'znańskim, wskazując na nie wykorzy-- 
stane możliwości dalszej specjalizacji 


i koncentracji produkcji oraz konie- 


czność „głębszej kooperacji np. z prze- | 


mysłem, * metalowym. Stowarzyszenie 


Inżynierów 1 Techników Przemysłu 


Chemicznego w wyniku dyskusji w ko- 
łach zakładowych zgłosiło wnioski do- 
tyczące perspektyw rozwoju przemysłu 
chemicznego w Wielkopolsce, przede 
wszystkim w zakresie wykorzystania 
surowców  potasowo-magnezowych w 


Kłodawie oraz modernizacji zakładów 


chemicznych w Poznaniu. 

Wszystkie te postulaty ujawniają nie 
tylko lokalne «ambicje inżynierów, ale 
równocześnie potrzebę kompleksowego 
traktowania programów rekonstrukcji, 
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tak. by sprzyjały również rozwojowi wo= 
jewództw 1 całych -okręgów naszego 
kraju, ukierunkówaniu produkcji naj-. 


ważniejszych przemysłów terenowych, 


podnoszeniu jakości wyrobów, lepsze- . 


mu wykorzystaniu miejscowych surow= 
'ców oraz terenowy” możliwości pro= 


dukcyjnych. 


Niezależnie od spraw technicznych. i 


„gospodarczych, będących podstawową 


treścią dyskusji - stowarzyszeń techni- 
'cznych NOT, na spotkaniach omawiano 
szereg ' problemów doskonalenia pracy 
stowarzyszeniowej,: „przede wszystkim 
zwiększenia efektywności kół zakłado= 
wych, między” innymi w zakresie współ- 


pracy z samorządem robotniczym, orga- 
nizacji praktyk i" stażów młodzieży 
technicznej,  podnoszenia- kwalifikacji 


całych załóg, jak i lepszego zorganizo- 
wania informacji naukowo-technicznej. 
Przedmiotem tej dyskusji był także pro- 
„blem usprawnienia prac terenowych i 
wojewódzkich oddziałów: NOT, w tym 
bliższego ich powiązania z potrzebami 
kół zakładowych, szerszego wykorzysta- 
nia domów. technika jako wojewódzkich 
ośrodków informacji oraz popularyzacji 
techniki przy współdziałaniu z tereno- 
wymł organami władzy w realizowaniu 
programu gospodarczego rozwoju regio- 
„nów. 


> 


Trudno w krótkim przeglądzie zazna= 
czyć choćby najważniejsze nurty dysku- 
sji. Trzeba jednak powiedzieć, że na ze- 
braniach kół zakładowych SNT omawia- 
no przede wszystkim sprawy przedsię- 
biorstw oraz ich branżowych bądź ko- 
operacyjnych pówiązań z określonym 
pionem produkcji. Koncentrowano się na 
tematyce techniczno-ekonomicznej i or- 
ganiżacyjnej zakładów oraz zadaniach 
kadry inżynieryjno-technicznej. Człon= 
kowie kół . zakładowych uczestniczyli 


-- 


NZL PE REECE. „ARR DFN ZP? 


KT SPEPOCZACUWNKA 


aktywnie w zebraniach dyskusyjnych, 
organizowanych przez komitety i orga- 
nizacje partyjne. Inżynierowie i techni- 
cy byli współautorami wielu konkre- 
tnych i wartościowych wniosków, wśród 
których wymienić trzeba całą ich grupę 
dotyczącą wdrażania do produkcji no- 
wych metod technologicznych i kon- 
strukeyjnych, usprawniania i rozszerza- 
nia informacji  naukowo-technicznej 
wraz 2 zapewnieniem odpowiednich 
środków na te cele, rozwoju 'zakłado- 
wych blur konstrukcyjno-badawczych, 
rozszerzania wymiany doświadczeń z 
bratnimi zagranicznymi organizacjami 
technicznymi. 


yę 


Czyny produkcyjne dla uczczenia Zja- 
zdu partii oraz szeroki udział w dysku- 
sji nad tezami zjazdowymi ujawniły 
możliwości twórcze środowisk techni- 
cznych, ich społeczne i polityczne za- 
angażowanie, patriotyczną postawę oby- 
watelską. Dowiodły tego również wy- 
darzenia polityczne biężącego roku oraz 
przebieg kampanii przedzjazdowej. Wy- 
kazały one, że zdecydowana większość 
inżynierów i techników związana jest 
z partyjnym programem budownictwa 
socjalistycznego, program ten prakty- 
cznie współtworzy w codziennej pracy 
wraz ż klasą robotniczą, swoją wiedzę 
fachową i doświadczenie zawodowe od- 
daje w służbie partii i społeczeństwa. 


Głos ćwierśmilionowej rzeszy człon- 


+ 00 TOO O SZER OR ZEZZ ZE O TOY TREE ZZ EEEE s 
Z O O O OOOO EEE OZ ROO RONDO, 


CZTSRE FZZ TTE PIEC Z ZE OE TWE Z O ERZE ZERASTRAAD 


NOT w dyskusji przedzjazdowej 


ków SNT i NOT będzie się liczył nie 


tylko w dyskusji zjazdowej. To, by je- 
go waga nadal wzrastała, zależy z je- 
dnej strony od odpowiedzialnego, osobi- 
stego i zespołowego zaangażowania się 
techników i inżynierów w realizację par- 
tyjnego, a zarazem ogólnonarodowego 
programu rozwoju gospodarczego kraju, 
z drugiej zaś strony — od podjęcia 
ważnych decyzji w sprawach dotyczą- 
cyeh techniki, nauki i gospodarki, opar- 
tych na opiniach i wnioskach środowisk 
naukowo-technicznych wszystkich branż, 


Stajemy wobec nowych zadań utrwa- 
lenia dorobku myśli oraz inicjatywy 
twórczej pracowników  inżynieryjno- 
-technicznych, ujawnionych podczas 
dyskusji przedzjazdowej, a także utrwa- 
lania wiedzy i postępu technicznego, 
współudziału inżynierów 1 techników 


w procesie tworzenia i uściślania pro- 


gramów działania. Wymagać będzie tego 
realizacja uchwalonego na Zjeździe par- 
tii programu rozwoju gospodarczego 
kraju na najbliższe lata i określenie 
optymalnych wariantów nowego planu 
pięcioletniego. Naszą wspólną troską 
winno być zatem pobudzenie myśli 
twórczej kadry inżynieryjno-technicznej, 
tworzenie jej warunków, w których 
mogłaby się ona tozwijać. 


Dyskusja przedzjazdowa dowodzi, że 
kadra ta zasługuje na pełne zaufanie 
partii i całego: społeczeństwa. 


Janusz Czamarski 
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wyda: rzeń kulturalnych 


[2 NL WSTĘPUJĄCHJ FALI 


. początek nowego sezonu teatralnego 
zbiegł się w tym roku z ogromnym oży- 
wieniem życia politycznego kraju w 
związku z przygotowaniami do V Zjazdu 
aj partii. Dyskusje nie ominęły tak- 

. środowiska teatralnego, 0 czym 
boładczye mogą choćby bogata w treść. 
narada, zorganizowana przez Komitet 
Warszawski PZPR z udziałem przedsta- 
wicieli teatrów stołecznych i aktywu te- 
atralnego tego największego ośrodka 


teatralnego kraju, czy też posiedzenie Dpo- . 


szerzoncgo Plenum Zarządu Głównego: 
Stowarzyszenia Polskich Artystów Tea- 
tru i Filmu, a także narady organizowa- 


ne przez Związek. Zawodowy Pracowni- 


ków Kultury it Sztuki. Narady te nie 
ograniczały stę do spraw teoretycznych, 
tecz mialy bardzo konkretny charakter. 
Mówiono wiele o zadaniach teatru t 


aktorów w chwili obecnej, informowano. 


się wzajemnie o pracach i zobowiąza- 
niach podjętych przez aktorów dla ucz- 
czenia V Zjazdu partii, o setkach kon- 
certów, spotkań, programów politycz 
nych i propagandowych, przygotowa- 
nych przez ludzi teatru, jak również o 
innych. inicjatywach. 


W ścisłym związku z kampanią poli- 
tyczną w środowisku teatralnym pozo- 
staje zwiększenie siły oddziaływania 
teatru na coraz szersze kręgi naszego 
społeczeństwa. Dużą rolę odgrywa tu 
Związek Teatrów Amatorskich, który 
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od kilku lat przebudowuje profil swo. 
jej działalności, zajmując się nie tylko 
opieką nad zespołami amatorskimi i po- 
radnictwem oraz instruktażem, lecz tak- 
że. upowszechnianiem kultury teatralnej 
w mieście i na wsi. Związek ten orga- 
nizuje doroczny konkurs, którego celem 
jest popularyzacja teatru. Początkowo 
nosił on nazwę .„Wieś bliżej teatru”, lecz 
skoro objął swoim zasięgiem nie tylko 
wieś, lecz także ośrodki miejskie, w tym 
roku zorganizowany. został pod nazwą 
„Bliżej teatru”. W organizacji konkur- 
su współpracuje Związek Teatrów Ama-. 


.torskich z Ministerstwem Kultury "4 


Sztuki, CRZZ, ZMW, ZHP oraz z te- 
dakcjami „Tygodnika Kulturalnego”, 
„Zarzewia” t „Głosu Pracy”. W paź 
dzierniku rozstrzygnięty został tegoro= 
czny konkurs, a w Nysie (woj. opolskie) 
odbyło się w dniach 19 it 20 październi- 
ka.jego uroczyste zakończenie, połączo- 
ne z rozdaniem nagród, podsumowaniem 
wyników, oceną konkursu, wreszcie z 
posiedzeniem plenarnym Zarządu Głów- 
nego ZTA oraz: Rady Kół i Klubów 
Przyjaciół Teatru. - 


W porównaniu z rokiem ubiegłym Ul- 
czba uczestników konkursu znacznie 


wzrosła. Brało w nim udział w tym ro- 


ku 3.028 placówek kulturalno-oświato- 
wych, organizacji społecznych i klubów 
ze wsi, miasteczek i większych miast, 


w tym również ok. 300 placówek związ- 


PRETO OO OZTEREKNESZEN, 


ków zawodowych, głównie z fabryk t 


zakładów pracy położonych z dala od 
dużych ośrodków teatralnych. Konkurs 
zorganizowany został po raz pierwszy 
w roku 1964. Wtedy uczestniczyło w nim 
tylko 700 placówek. Rozszerzający się 
zakres oddziaływania konkursu wpłynął 
nie tylko na popularyzację teatru i upo- 
wszechnienie kultury teatralnej, 
przyczynił się także do powstania t roz- 
awinięcia się coraz ciekawszych i orygi- 
nalniejszych form tego upowszechnienia. 
Główny nacisk kładzie się na systema- 
tyczny rozwój kontaktów z teatrem za- 
wodowym, pogłębianie wiedzy o teatrze 
oraz rozwój i szeroką działalność kół 
4 klubów przyjuciół teatru. W ramach 
zobowiązań konkursowych odbyły się se- 
tki wyjazdów miłośników teatru na 
" spektakle, spotkania z aktorami i inny- 
mi ludźmi .teatru, odczyty i dyskusje 
oraz wykłady, wzbogacane niejedno- 
krotnie wystawąmi plakatu teatralnego, 
literatury teatralnej, fotogramów, a tak- 
że wyświetlanie przezroczy i filmów. 
Wielu aktorów teatrów zawodowych 
Szczecina, Lublina, Białegostoku, Olszty- 
na, Gdańska, Łodzi, Gniezna, Koszalina 
wyjeżdzało na wieś, do małych miaste- 
czek t osad robotniczych, gdzie spoty- 
kali się z widzami, przeprowadzali dy- 
skusje o obejrzanych przedstawieniach, 
uczyli patrzeć na teatr t lepiej go rozu- 
mieć, wzbogacając wiedzę miłośników 
teatru, mówiąc o tzw. „kuchni teatral- 
nej”, o tym, co dzieje się w teatrze, za- 
nim powstanie spektakl, jak teatr pra- 
cuje przed premierą i co wieczór, kiedy 
widownia ogląda tylko to, co dzieje się 
na scenie, nie wiedząc o tym, jak tinten- 
sywna praca trwa w tym czasie za ku- 
_lisami. 


Coraz większą rolę odgrywa w tej 
akcji teatr TV. Po obejrzeniu wielu 
przedstawień tego teatru milionów to- 
czyły się (szczególnie w środowisku 
wiejskim) pasjonujące dyskusje na te- 
mat spektakit £ ich problematyki. Tak 


lecz - 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


było np. po obejrzeniu przedstawienia 
sztuki Morrisa „Drewniany talerz”, po- 
raszającej tak istotny w mieście i na 
wsi problem ludzi starych i stosunku do 
nich rodztny. Powstałe od nowego sezo- 
nu kluby dyskusyjne teatru TV zwięk- 
szą jeszcze możliwości otwierające się 
w tej dziedzinie. 


Konkurs wyzwolił również bogatą tinti- 
cjatywę społeczną, inspirował czyny 
społeczne. Przykładem może tu być po- 
wiat sztumski w województwie gdań- 
skim, gdzie przystąpiono do remontów 
4 adaptacji sal widowiskowych. Wartość 
wykonanych w czynie społecznym prac 
obliczona została w tym powiecie na 
sumę ok. 1,5 mln zł. Inny uczestnik kon- 
kursu, Koło Miłośników Teatru w Rust- 
nowicach (pow. lubliniecki) podjęło ze- 


. bowiązanie wybudowania w czynie spo- 


łecznym muszli koncertowej, w Której 
latem grać będzie można sztuki teatral- 
ne oraz wystawiać przedstawienia tzw. 
„zielonej estrady”. 

Godne podkreślenia są, wyniki pracy 
upowszechnieniowęj, prowadzonej w Za- | 
kładach Bawełnianych „Fąsty” w woje- 
wództwie białostockim. W czasie trwa- 
nia konkursu zorganizowano tu wspól-- 


'ne wyjazdy do teatru na 11 przedsta- 


wień. Wzięło w nich udział 5.291 osób. 
Powstał tu zespół estradowo-teatralny, 
który dał w.okresie trwania konkursu 
5 występów dla własnej załogi oraz pra- 
cowników innych zakładów. Obejrzało 
je ponad 3.000 widzów. 


W kon!:urste wyróżniło się wiele plą- 
cówek metodycznych, które siłami spo» 
łecznymi (noża przewidzianym i obowią- 
zującym je tokiem pracy) udzielały do- 
datkowej pomocy zespołom amatorskim, 
kołom. miłośników teatru, recytatorom. 
Duże zasługi mają tu oddziały powiato- 
we Związku Teatrów Amatorskich w 
Rawiczu, Kwidzynie, Kościerzynie, Sie- 
radzu, Lęborku, Gryfinie, 


Stale rozwija formy pracy Uoowizech: 


nieniowej Zarząd Powiatowy Związku 
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Młodzieży Wiejskiej w Białymstoku. Ze- 
sztoroczna nagroda zmobilizowała dzia- 
łaczy tego powiatu do tego stopnia, że 
zwerbowali w tym roku na swym tere- 
nie do udziału w konkursie 220 kół 
ZMW i klubów. Zarząd Powiatowy ZMW 
w powiecie : białostockim zorganizował 
dla ropularyzacji konkursu 2 narady 
specjalne aktywu, przyczynił się do po- 
wstania 17 klubów dyskusyjnych teatru 
TV oraz przeprowadził 63 spotkania z 
ludźmi teatru. 


W czasie realizacji zadań konkurso- 
wych godna szczególnego uznania była 
pełna ofiarności it poświęcenia praca 
działaczy terenowych, instytucji t orga- 
nmizacji zakładów, które ułatwiały wy- 
jazdy do teatru, mobilizowały załogł, 
podkreślały znaczenie wartości kultu- 
ralnych i społecznych, jakie wynikają 
z kontaktów ze sztuką teatralną. 


Najwięcej zgłoszeń do tegorocznego 
konkursu napłynęło z województw lu- 
belskiego, białostockiego, opolskiego, ko- 
szalińskiego i olsztyńskiego. Zwycięzcą 
konkursu zostało ponownie wojewódz- 
two gdańskie. Wpłynęło tu 890 zgłoszeń 
(o 72 więcej niż w roku ubiegłym). Naj- 
więcej zgłoszeń madestały placówki i 
ogniwa ZMW (178). Ale sama liczba 
zgłoszeń jeszcze nie decyduje. Istotną 
rzeczą jest to,/na czym polegała praca 
w czasie trwania konkursu. Jej wartość 
zadecydowała o ponownym zwycięstwie 
trzykrotnego już laureata konkursu na 
terenie województwa sgdańskiego, Kwi- 
zyna. A oto rezultaty tej pracy: 188 
zgłoszeń konkursowych z terenu powia- 
tu, kontynuacja Kwidzyńskich Dni Te- 
atralnych, koncerty muzyki kameralnej 
na zamku, spotkania z aktorami z kraju 
i z Wybrzeża, systematyczne organizo- 
wanie wyjazdów widzów z powiatu na 
spektakle do Kwidzyna t Trójmiasta, 
organizacja 16 klubów miłośników tea- 
tru i 8 nowych zespołów amatorskich. 
Na dalszych miejscach uplasowały stę 
w województwie gdańskim powiaty: 
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WERZESWSKI (57 zobowiązań): lęborski 
(58 zobowiązań), kościerski (54) i el- 
bląski (34). Stabiej wypadły wyniki pra- 
cy konkursowej w samym Trójmieście. 
Ale i tu odnotować można kilka cie- 
kawych inicjatyw. Należy do. nich dzia- 
łalność Wojewódzkiego Klubu Miłośni- 
ków Teatru, organizującego systematy- 
cznie przedstawienia teatru jednego 
aktora przy świecach, teatru przy sto- 
liku. 

Wśród placówek robotniczych, "które 
wyróżniły się w konkursie, wymienić 
należy Dom Kolejarza w Szczecinku, 
Zespół Małych Form Literackich Ce- 
mentowni Groszowice (woj. opolskie), 
Koło Miłośników Teatru przy ZDK ko- 
palni „Kazimierz Juliusz” w Kazimierzu 
Górnym oraz Międzyzakładowy Dom 
Kultury „Włókniarz” w Ozorkowie (pow. 
łódzki), który otrzymał Wagicdź TĘGGECJĘ 
„Głosu Pracy”. : 

W kategorii teatrów zawodowe bio- 
rących udział w konkursie wyróżniono 
Teatr Ziemi Gdańskiej, teatr „Wybrze- 
że”, teatr im. Fredry w: Gnieźnie,. Teatr 
Ziemi Mazowieckiej t Teatr Dolnośląskt 
w Jeleniej Górze. Przyznano także 51 
nagród indywidualnych dla działaczy 
kulturalnych oraz 13 nagród indywidu- 
alnych dla aktorów zawodowych za spo- 
łeczną pracę w ramach konkursu. 

Przy sposobności zakończenia konkur- 


'su odbyło się w Nysie posiedzenie ple- 


narne Zarządu Głównego Związku Tea- 
trów Amatorskich, w czasie którego 
omówiono zadania związku w świetle 
tez zjazdowyck na V Zjaza PZPR oraz 
postanowiono w porozumieniu z odpo- 
wiednimi instytucjami ogłosić t zorgani- 
Festiwal Amator- 
skich Teatrów Dramatycznych z reper- 
tuarem ' polskim, rosyjskim t radzieckim 
dla uczczenia 100-lecia urodzin Włodzi- 
mierza Iljicza Lenina. .. | 


* 


Cóż zaś zdarzyło się w tym czasie na 
polskich scenach? W Teatrze Polskim 


pz Google 


+. 


we Wrocławiu prof. Bohdan Korzeniew- 
ski dał nowe i twórcze opracowanie 
„„Podstępów Skapena” (taki jest tytuł 
tej komedii w jego nowym przekładzie), 
nawiązując świadomie do tradycji i sty- 
lu komedii delvarte. Jest to przedsta- 
wienie pełne dynamiki t ruchu, wesołe, 
dowcipne, błyskotliwe, a zarazem wcale 
nie tak odległe ód naszych odczuć i my- 
śli, jakby się to mogło wydawać. W Te- 
atrze Powszechnym w Łodzi odbyła się 
premiera tej samej sztuki w dawnym 
przekładzie Boya ti reżysęrii Ryszarda 
Sobolewskiego. We Wrocławiu zagrał 
Skapena Józef Skwark, natomiast w Ło- 
dzi — Stanisław M. Kamiński. Wrocław 
zorganizował jiiż też po raz trzeci Ogól- 
nopolski Przegląd Teatrów Jednego 
Aktora, który odbył się w dniach-21—26 
października. Bogate życie teatralne 
miasta nad Odrą może poszczycić stę 
w październiku jeszcze jednym ważnym 
wydarzeniem: uroczystym 10-leciem stu- 
denckiego teatru „Kalambur”, który jest 
w tej chwili najciekawszym ti najbar- 
dziej twórczym teatrem studenckim w 
Polsce. Na uroczystości złożyła się pre- 
miera sztuki Bogusława Litwińca „Ama- 
torzy” w wykonaniu teatru „Kalambur”, 
występy gościnne teatru studenckiego z 
Parmy, który zaprezentował przedsta- 
wienie sztuki P.- Paolo Pasoliniego 
(słynnego pisarza t reżysera filmowego) 
pt. „Ptaki t ptaszyska” („Uccellacci e 
Uccellint”), „Białe zwierzęta”, koncerty 
estradowe w wykonaniu byłych i obec- 
nych solistów zespołów studenckich 
oraz seminarium na temat „Polityczne, 
społeczne i artystyczne funkcje teatru 
studenckiego w Polsce Ludowej”. 


W Łodzł ozdobą nowego sezonu stało 
się przedstawienie „Pierścienia wielkiej 
damy” Norwida, wystawione w Teatrze 
Nowym w reżyserii Tadeusza Byrskiego 
t scenografii Xymeny Zaniewskiej. Start 
do nowego sezonu w Szczecinie dał bar- 
dzo piękny spektakl „Antygony” Sofo- 
klesa w reżyserii Marka Okopińskiego 
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i scenografii Krassowskiego. W teatrze 
im. Słowackiego w Krakowie odbyła się 
premiera „Meteora” Dirrenmatta w re- 
żyserii Ireny Babel i scenografii Barba- 
ry Stopkówny. W roli głównej wystąpił 
w tym przedstawieniu Jerzy Kaliszcw- 
ski, powracający po wielu latach na kra- 
kowską scenę. Innym ważnym wyca- 
rzeniem teatralnym stało się w Krako- 
wie przedstawienie „Eksperymentw' w 
„Rozmaitościach”, Jest to program pu- 
blicystyczny t oskarżycielski, poświęco- 
ny nieszczęsnym ofiarom hitlerowskich 
eksperymentów w Ravensbriick, zreali- 
zowany przecz Ryszarda Smożewskiego, 
jako dalsze ogniwo tworzonego przez 
niego od kilku lat politycznego „teatru 
faktu”. Po „Trismusie” stanowi to już 
drugą udaną pozycję tego typu. 


W Luhlinie odbyła się na otwarcie 
sezonu uroczysta premiera „Hamileta” 
w reżyserii Kazimierza Brauna i sceno- 
grafit Jadwigi Pożakowskiej. Poznań 
rozpoczął sezon „Przedwiośniem” w in- 
scenizacji Jerzego Zegalskiego. W npa- 
ździerniku odbył się tu także III prze- 
gląd polskich współczesnych sztuk lal- 
kowych, zorganizowany staraniem tea- 
tru lalki t aktora „Marcinek”. Wzięły 


,w nim udział teatry z Poznania, Bedzi- 


na, Torunia, Białegostoku, Zielonej Gó- 
ry i Słupska. Przeg!iądowi towarzyszyły 
pokazy filmów animowanych oraz sym-- 
pozjum poświęcone teatrowi dla dzieci 
młodszych. | 

Teatr Lubuslii tm. Leona Kruczkow- 
skiego otworzył sezon przedstawieniem 
„Powrotu Odysa” Wyspiańskiego w zu- 
pełnie nowym opracowaniu dramaturgł- ' 
cznym prof. Jerzego Ziomka. Teatr im. 
Osterwy w Gorzowie Wielkopolskim 
wystawił zaś „Wartogłowa”, bardzo 
rzadko grywaną sztukę ' Moliera. Wre- 
szcie Teatr Polski w Bydgoszczy zagrał 
„Krakowiaków tł góralt” w reżyserii Zy- 
gmunta Wojśdana. Z przedstawieniem 
tym wyjeżdża ne wystęry gościnne do. 
Bułgarii, by rewizytować teatr im. Ba- 
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czwarowa z Warny, który niedawno wy- 
stępował w Bydgoszczy i Toruniu. © 

Wymiana teatralna rozwija się w ogó- 
łe od początku sezonu bardzo Żywo. 
W Warszawie i innych miastach pol- 
skich gościła w październiku Comedie 


"de VOuest z Rennes, prezentując przed- 


stawienia „Skąpca Moliera ż „Ugłaska- 
nia sekutnicy”, komedii napisanej przez 
Jacques'a Audibertiego na podstawie 
„Poskromienia złośnicy” Szelespira. 


W czasie Festiwalu Berlińskiego wystą- 


pił w: stolicy NRD ti w Lipsku Teatr 


Narodowy z Warszawy, odnosząc wielki 
sukces przedstawieniem „Żywota Józe- 


fa” Reja w inscenizacji Kdzimierza 
Dejmka i scenografii Andrzeja Stopki. 


Teatr Powszechny Adama Hanuszkiewi- | 
"cza wyjechał na występy gościrine do 
. Rumunii, dając przedstawienia „„Wese- 


la” i „Don Juana” w " Bukareszcie. 


'Teatr-Laboratorium Grotowskiego wij- 
"stąpił po sukcesach w Edynburgu i w 


Meksyku także we Francji, Stary Teatr 
s Krakowa uczestniczył przedstawie- 


stem „Łaźni Majakowskiego w inśce- 


nizacji i scenografii Józefa Szajny 40 - 


festiwalu „BITEF 212” w Belgradzie, a 


teatr „Wybrżeże” 2 Gdańska wyjechał: 


na występy gościnne do Sarajewa. W li- 
stopadzie oczekujemy wysterów gościn= 


" nych. teatru „Komecia” z Bukaresztu 


w Polsce. 


. Wciąż tylko nie rozkręcił się jeszcze 
sezon teatralny w stolicy. Narada zot- 
ganiżowana w dniu 26 września przez 


„Wydział . Propagandy Komitetu War- 


szawskiego PZPR £ Wydział Kultury 


, Prezydium Stołecznej Rady Narodowej 
wskażąła ma niejedną przyczynę słabo-. 
ści teatrów warszawskich, stawiając im 


poważne zadania. Na ich wykonanie cze- 
kać będziemy cierpliwie w nadziei, że 
apele i.uwagi krytyczne nie pozostarią 


'bez skutku. . Może więc już w listopa- 


dzie ujrzymy znowu na warszawskiej 


"scenie przedstawienia godne teatrów 


stolicy. . 


R. SZ. 


| (ASUS „HRABINY COSKI* 


1 


W ostatnich miesiącach na ekrany Kin 


wprowadzono kilka nowych filmów fa- 


bularnych i im też powierzono rolę 
inauguracji jesiennęgo sezonu. Są to: 
„Hrabina Cosel” reżyserii Jerzego Ant- 
czaka według powieści Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, „Ostatni po bogu” reży- 
serii Pawia Komorowskiego według sce- 
nariusza Jerzego Lutowskiego oraz „Ha- 
sło: Korn” Waldemara Podgórskiego 
według scenariusza Henryka Kawki t 
Martana Strużyńskiego, Weszły te fil- 
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my na ekrany w okresie podejmowania 
pierwszych przedsięwzięć organizacyj= 
nych i programowych, zmierzających: do 
odnowy naszej kinematografii, ale zwła- 
szcza produkcyjnie tkwią jeszcze bar- 
dziej w okresie poprzednim. | 

„Ostatni po bogu” jest próbą przed 
stawienia psychologicznych iż moralnych 
problemów ludzi pełniących służbę. na 
okrętach pędwodnych. W filmie „Hasło: 
Korn" próbuje się natomiast ukazać 
pracę naszego kontrwywiadu. W obs 


POCKET TAR ECZPZENECE, PRE” ECP OPERNE + "KIE, JORRODSKNE 0. PORZZETKAZYETARTEN JA 


wypadkach podjęto więc tematykę fil- 
mowo atrakcyjną t społecznie pożądaną. 

W filmie „Ostatni po bogu”, zapowia- 
dającym się bardzo interesująco, zawio- 
dła niestety dramaturgia, w wyniku 
czego nie udało się reżysercwi — spe- 


cejaliście od tem:tyki wojskowej — wy- 


dobyć wielkich możliwości tkwiących w 
temacie. Ponieważ jednak film jest 2re- 
alizowany 2 widoczną sprawnością reży- 
serską i operatorską, ma kilka dobrze 
zagranych postaci t zawsze pociagające 
piękno morskich pejzaży, ogląda się go 
z pewnym zainteresowaniem, choć bez 
spodziewanych satysfakcji. „Hasło: 
Korn' ma szereg atrakcyjnych sytuacji, 
symratyczne twarze bohaterów pozy- 
tywnuch it dobrze zagrane dwa „czarne 
charaktery”. W całości jednak nie za- 
dowala, gdyż debiutujący reżyser nie 
umiał wybrać takiej konwencji filmu 
sensacyjno-szpiegowskiego, którą  za- 
pewniłaby sukces. 

Z „Ostatnim po bogu” t „Hasłem: 
Korn” sprawa jest stosunkowo prosta. 
Filmy te — ciekawe w zamierzeniach, 
podejmujące interesującą problematykę, 
w realizacji, niestety, zawiodły. Inaczej 
jednak ma się sprawa 2 filmem „Hra- 
bina Cosel”. Otóż film ten odniósł du- 
ży sukoees kasowy i w związku z tym 
usiłuje się twierdzić, że sama frekwen- 
cja świadczy o społecznej akceptacji 
filmu. Jest to argument głęboko nie- 
słuszny. Po pierwsze dlatego, że fre- 
kwencja świadczy tylko o tym, że film 
jest oglądany, nie mówi zaś nie o tym, 


jakie gusty czy potrzeby film zaspoka- 


3a. Po drugie zaś dlatego, że nie można 
mówić o społecznym uznaniu filmu, któ- 
ry spotkał się z zasadniczą krytyką ca- 
łej niemal prasy. 

Mówi się mianowicie, że „Hrabina 
Cosel” będąc obrazem historycznym. 
opartym na powieści klasyka naszej li- 
teratury, obrazem kostiumowym, barw- 
nym, z dobrą w zasadzie obsadą aktor- 
ską — jest jedną z odpowiedzi naszej 
kinematografii na powszechne wołanie 
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o filmowy kształt popularnych utworów 
z klasyki powieściowej, zwłaszcza hi- 
storycznej, że jest próbą zaspokojenia 
olbrzymiego zapotrzebowania na kostiu- . 
mowy film widowiskowy, a więc zarar 
zem historyczny t rożzrywkawy. Mówił 
się, że tego rodzaju potrzeby repertua- 
rowe ujawniają się pod każdą szerol:o- 
ścią geograficzną t od lat są zaspokaja- 


"ne przez wszystkie szanujące się kine- 


matografie, w związku z czym istnieje 
także uzasadnienie dla istnienia „Hra- 
biny Coset". | 

Jednocześnie jednak wszyscy wiemy, 
że w odpowiedzi na tego tyru potrzeby 
repertuarowe wsrółczesny przemysł fil- 
mowy wypracował już rodstawowe ka- 
nony, zasady programcwe, produkcyjne 
it estetyczne. Mają to mianowicie być 
filmy dyskontujące czytelniczą popular= 
ność lterackich pierwowzorów, obliczo= 
ne na masewą widownię, realizowane 
prze2 reżyserów o pewnej renomie, 2 
udziałem znanuc* i popu'arnych akto- 
rów. Powinny to ouć filr y realizowane 
na ekranie panoramicznym, stereofoni- 
czne t oczywiście barwne, prezentujące 
aktualnie najwyższy poziom krajowej 
techniki filmowej. Filmy takie powinny 
dawać satysfakcję wizualną t dostar- 
czać różnego rodzaju. emocji pozytyw= 
nych — treściowych i. czysto fabular= 
nych, powinny krzepić przez odwoły- 
wanie się do czasów dla danego pań- 
stwa pomyślnych lub zapowiadających 
jego odnowę. W gruncie rzeczy bowiem 
filmy takie mają być zrealizowanymi na 
współczesnym poziomie techniki filmo- 
wej widowiskami afirmującymi czasy, 


. tendencje, postacie lub postawy na to 


zasługujące. | | | 
W ramach tego modelu, sprawdzonego 
przez wiele kinematografii, reżyserzy 
mają znaczną swobodę wyboru formy t 
metod prezentacji czasów i postaci. Mo- 
że to być rekonstrukcja zdarzeń histo> 
rycznych lub fikcja fabularna, film 
awanturniczy lub romans dworski, obraz 
batalistyczny lub obyczajowy. Bohatera- 
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„Przegląd wydarzeń puturamuch RES Z 


| mio mogą być śnaśakieky nieskazitelne 


lub. niejednoznaczne, z tym oczywiście, 
że w końcu odnajdują drogę do postaw 


sżlachetnych. Są to zasady żelazne, któ-' 
' rych nie można tgnorować bez naraże- 
nia zamierzonego filmu na pęknięcia: 
wewnętrzne i formalno-myślową poło- 
" wiczność. 


W tym też kontekście „Hrabina Co- 
sel”. jest raczej nieporozumieniem z pun= 
ktu widzenia programowego i produk- 
cyjnego. Film Jerzego Antczaka dys- 
kontuje co prawda czytelniczą popu- 
larność wielu powieści Kraszewskiego, 
rzeczywiście jest adresowany do szero- 
kiej publiczności kinowej ł uwzględnia 
powszechne zainteresowanie dla prze- 


'szłości „historycznej, ale nie daje sze- 


rokiej publiczności satysfakcji najważ- 
niejszej, po prostu dlatego, że ta właśnie 
powieść Kraszewskiego nie stwarza tego 
typu możliwości, a założenia produk- 


"cyjne bardzo odbiegają od oczekiwań i 


wymagań współczesnego widza. 
„Hrabina Cosel nie jest postacią sym- 
patyczną. Nie jest zbyt atrakcyjna, ja- 


i „ko obiekt romansowych zabiegów króla, 

- ani' zbyt przebiegła, jak na kobietę z 
arnbicjamt politycznymi. Ant to wierka 
kochanka, której miłości nie potrafi do- 
cenić okrutny Król-brutal, ani to wspa- 


niała ladacznica, która ' w pewnym mo- 
mencie życia odnajduje wielkie wzniosłe 
uczucie t uczuciu temu ofiaruje życie, 


. jak np. czynią to wszystkie damy > 
- meliowe. 


Nie można talsże zdobyć się na sym- 
patię dla czasów, które film przypomi- 
na, ani dla saskiego władcy Polski i lu- 
dzi z jego otoczenia, mimo iż występu- 
3ący w filmie aktorzy stworzyli szereg 
kreacji nobilitujących przeciętne posta- 
cie na polityków i mężów stanu z praw- 
dziwego zdarzenia, że wymienimy role 
Mariusza Dmochowskiego jako Augu- 

sta II, Stanisława Milskiego . jak Fir- 
stenberga czy Ignacego Gogolewskiego 
jako barona Kyana. Dzieje się tak zre- 


sztą tylko dzięki talentom tych aktorów 


oraz ich artystyóznwih aspiracjom, " choć 
wbrew znanym  przekazom historycznym. 
Nie można darzyć sympaliią występują 
cych w tym: filmie Polaków, gdyż. po- 
jawiają się tylko epizodycznie, a w do- 
datku zachowują się bezsensownie, 
Film. „Hrabina: Cosel” ma kilka ład 
nych scen plenerowych i tzw. scen ma» 
sowych, kilka pojedynków i krótką do- 
brą lekcję sztuki spadania z konia w 
wykonaniu Daniela Olbrychskiego '-(Ka- 
rol XII). Mimo to jednak dość wyraźnie 
odczuwa : stę 'brak jakichś większych 
emocji, choćby awanturniczo-przygodo= 


wych. Poza wszystkim zaś, Jerzy Ant- | 
czak' zaprezentował nam nie tyle wiel- 


kie widowisko filmowe na szeroki 


„ekran, ile. skromne „4 pozbawione więk- 
szego rozmachu widowisko obyczajowe, 
. utrwalone na taśmie standardowej £ po- 


zbawione JakiejRo DEE głębszej myśli 
przewodniej; - 

- Każdej kinematografii i niemal każ- 
demu reżyserowi zdarzają się zamierze- 
nia chybione. „Hrabina Cosel”, choć nie 
powinna, mogła-więc się zdarzyć naszej 
kinematografii .i Antczakowi, któremu 


krytyka t opinia publiczna nie szczędzt- 


łu słów wznania za realizacje udeste. 


"Zdziwienie i niepokój budzi raczej oko- 


liczność, że reżyser i część opinii publi» - 


cznej nie rozumieją głosów krytycznych 


na temat „Hrabiny Cosel”, że jak to 
wynika „chociażby z niedawnej wypo- 


- wiedzi telewizyjnej Antczaka, traktuje 


się te głosy przede wszystkim jako wy» 
stąpienia stwarzające klimat szerszego 
zainteresowania jego filmem i służące 
przede. wszystkim wzrostowi frekwencji. 
Jest to sprawa o tyle ważna, że czynio- 


ne z okazji filmu Antczaka ogólne uwagł 


o rozrywkowym filmie historyczno=ko= 
sttumowym - mają dla naszej kinemato- 
grafi znaczenie zasadnicze, szczególnie 
teraz, kiedy ustalą się nowe założenia 
organizacyjno-strukturalne t programo- 
wosProdnicyjne: 
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STANISŁAW DUBOIS 


OSKARŻA 


(Głos socjalisty o międzywojennym XX-leclu) 


rec. Maria Turlejska 


Trzy miesiące temu w niewielkim 
nakładzie tysiąca pięciuset egzempla- 
rzy ukazał sie wybór artykułów i 
przemówień Stanisława Dubois, kolej- 
na pozycja wydana przez Zakład Hi- 
storii Partii przy KC PZPR!) Dziś 
żyje stosunkowo niewielu tych, co go 
znali osobiście, co go pamiętają, może 
parę tysięcy „jego rówieśników i tych 
wszystkich młodszych — jak pisze w 
przedmowie Henryk Jabłoński o nich 
i również o sobie — którzy dumni by- 


li z prawa do mówienia o nim i do. 


niego «Stasiek»”. Inni znają go z pod- 
ręczników historii polskiego ruchu ro- 
botniczego jako reprezentanta lewico- 
wego.  jednolitofrontowego skrzydła 
PPS. przywódcę młodzieży turowskiej 


i  czerwonoharcerskiej. popularnego 


„Dibułę”. A są w końcu tacy. dla któ» 
rych jest to tylko nazwa ulicy. odczy» 
tywana fonetycznie, ulica „dubojsa”, 
dźwięk nie nasycony treścią. 

. Działalności Stanisława Dubois wy- 
bór jego artykułów, głównie z „Dzien- 
nika Popularnego” (prawie 40), i prze- 
mówień na wiecach, w sejmie. przed 
sądem, na kongresach PPS. na akade- 
miach it zebraniach — nie jest w sta- 
nie odzwierciedlić albo ściślej mówiąc 
odzwierciedla tylko fragmentarycznie. 
Rzecz polega bowiem na tym. że Sta- 
nisław Dubois był przede wszystkim 
organizatorem. działaczem, politykiem, 
a dopiero na drugim planie — dzien- 
nikarzem, publicystą. reporterem czy 


15 Stanisław Dubois: Artykuły t przemówie= 
nia. Wyburu dokonali i opracowali: Euge> 
niusz Rudziński | Jan Tomicki przy współ- 
udziale Bożeny Krzywobłockiej. Przedmo= 
wa: Henryk Jabłoński, Warszawa 1968, 
Kiw, str. 524. 


felietonistą. Jego aktywność w niektó- 
rych okresach nie znalazła odbicia w 
wyborze, a więc o latach 1920—1926 
dowiadujemy się tylko z kalendarium 
jego życia i działalności. Był wówczas 
żołnierzem-ochotnikiem w sierpniu 
1920 r., powstańcem śląskim od maja 
do lipca 1921 r., później studentem 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, organi- 
zatorem ZNMS, TUR 1 sekretarzem 
redakcji „Robotnika”, którą to funk- 
cję pełnił z przerwami do września 
1939 roku. Lata następne — 1926— 
1930 — reprezentuje w zbiorze ll po- 
zycji, rozrzuconych w trzech dzia-> 
łach tematycznych, zresztą sztucznie 
posegregowanych (kryterium podziału 
jasne tylko dla działu I i III), Okres 
1931—1935 — to 26 pozycji. rozpro-= 
szonych w pięciu działach (uwaga jak 
wyżej). Pozostałe pozycje. w liczbie 


56, również rozsypane w trzech róż- 


nych działach, były pisane przez Du- 
bois w latach 1935-—1938, Ostatni okres 
życia Stanisława Dubois, 1939 r., tuż 
przed wojną. gdy był radnym m. st. 
Warszawy, nastepny. gdy walczył we 
wrześniu w obronie stolicy, późniejszy, 
gdy organizował konspiracyjne grupy 
byłych działaczy OM TUR i Czerwo- 
nego Harcerstwa, oraz ostatni, gdy był 
więźniem Oświęcimia, Pawiaka i po- 
nownie Oświecimia — nie zostały od- 
zwierciedlone w wvborze. Czy nie zna- 
leziono żadnych artykułów, czy też 
z nich zrezygnowano — trudno wy* 
wnioskować z notki od wydawców na 
str. 5—6. Mowa jest w niej tylko © 
tym, że wydawcy zrezygnowali z pra= 
sy konspiracyjnej, gdyż nie udało się 
bezspornie stwierdzić autorstwa Due 
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bois. Wydaje się jedrak, że w aneksie 


można by zamieścić choć jeden arty- 
kuł „Barykady Wolności” z 1940 r., 


gdyż jeśli nawet Dubois sam go -nie- 


pisał, to akceptował przecież jego za- 
łożenia. Wydawcy zamieścili wszak 


w aneksie streszczenia wystąpień Du- 


bois na wiecach czy zebraniach, stre- 
szczenia, dokonane bynajmniej nie 
przez jegą politycznych przyjaciół. 
Tym bardziej można było sięgnąć do 
spuścizny bliskiego mu kręgu towa- 
TZYSZY, zwłaszcza w okresie. gdy był 
jeszcze na wolności, a więc przed 21 
sierpnia 1940 r. , 


A zatem w opublikowanym wyborze 


'są duże luki czasowe: 1920—1926, 


1939—1942, luki, które wydawcy sta- 
rali się wypełnić dzięki zwięzłej in- 
formacji zawartej w kalendarium z ży- 
cia i działalności Stanisława Dubois. 
Wiele cennych danych znąjduje się 
w przedmowie. Ale w pełni oddać 
działalność St. Dubois mogłaby tylko 
monografia o jego życiu. Wybór 
artykułów 1 przemówień, dokonany 


przez historyka — jak ostrzega w 
przedmowie Henryk Jabłoński — „za-- 
wiera w sobie zawsze sporą 'dozę ry- 


zyka”. gdyż. w doborze nieuchronny 


„jest subiektywizm. A poza tym to, co 


pisał Dubois, nie potrafi oddać roli, 
jaką odgrywał w. ruchu . socjalistycz- 
nym, młodzieżowym i robotniczym. Pi- 
sze o tym Henryk Jabłoński: „W swej 


«działalności politycznej posługiwał się 


piórem, ale nie temu zawdzięczał wy- 
różniającą go pozycję w swej partii 
i w całym ruchu robotniczym (str. 7)... 


"Jedynie we wczesnym, młodzieńczym 
okresie działalności Dubois jego publi-- 
'cystykę można uznać w jakimś przy- 
'bliżeniu za dostatecznie ilustrującą za- 


kres jego działalności i miejsce, jakie 
w życiu ówczesnej młodzieży zajmo- 
wał (str. 8)... Był on w nich (organi- 
zacjach OM TUR i Czerwonym Hare 
cerstwie) postacią najwybitniejszą, du- 
szą niemal wszystkich najważniejszych 
ich poczynań. bezwarunkowo uznanym 
przywódcą. 


Już tej roli Dubois nie da się wy* 


dobyć z jego pism, z artykułów, a na- 
wet'i z relacji o różnych iego publicz- 
nych wvstąpieniach. Wywarł on na 
OM TUR i kierunek jej działania 
wpływ przemożny i wedle mego prze- 
konania, choć pisanymi dokumentami 
udowodnić to trudno, jego to głównie 
zasługą był specyficzny <autentyzm» 
tej organizacji”. (str. 15). 
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„Bo był zawsze młodzieńczy” — 
kończy swój pełen serdecznej pamięci - 
szkic o Staśky Dubois i o Organizacji 
Młodzieży TUR Henryk Jabłoński. Bo 
pozostał wierny ideałom swej młodo- 
Ści jeszcze z uczniowskiego pisma 
„Znicz” i młodzieżowego „Jutra”, z za- 
rania swej politycznej kariery, która 
przez trybunę sejmową, przez twięr=- 
dzę brzeską, przez batalion saperów - 
obrony Warszawy miała go zaprowae 
dzić pod czarny mur w bloku jedena- 
stym obozu oświęcimskiego. 


Wybór artykułów i przemówień Sta- 


nisława Dubois — oprócz upamiętnie= 
nia jego postaci, szlachetnej, śmiałej. 
i ideowej — spełnić dziś może inne 


jeszcze zadanie. Jest to autentyczny 
głos działacza socjalistycznego, wal- 
czącego o Polskę robotniczo- -chłopską, 
o Polskę Ludową, o Polskę „warstw 
niehistorycznych”, w toczącej się dziś 
dyskusji o międzywojennym dwudzie= 
stoleciu. Jak w oczach postępowej, de- 
mokratycznej, socjalistycznej części 
społeczeństwa polskiego wyglądała 
międzywojenna rzeczywistość? Jak de- 
maskowali oni jej oblicze? Jak prze- 
biegał proces rozczarowań tych, którzy 
budowali jej zręby, rozbrajając Niemńe 
ców w 1918 r., wierząc Piłsudskiemu, . 
że i on dąży do Polski sprawiedliwej 
społecznie, budowanej przeciw „re- 
kinom kapitalistycznym i żubrom ob- 
szarniczym”, wierząc, że bliski jest 
dzień triumfu socjalizmu, o który wal- 
Róg poprzednie pokolenia proletarią= 
u 

Pierwsze ' doświadczenia dotyczą 
szkoły. Po udziale w  rozbrojeniu 
Niemców w Warszawie Stasiek Du. 
bois; wówczas siedemnastoletni. ale 
już od dwóch lat działacz organizacji 
niepodległościowej (ZMPN potem 
ZPMS) oraz POW i PPS, jest uczniem 
II gimnazjum w Płocku. Mamy rok 
szkolny 1918/1919, 1 kwietnia 1919 r., 
po dwumiesiecznej przerwie, Dubote 
wznawia powielane pismo „Znicz”, nr3. 
Pisze w nim artykuł pt. „W naszej 
sprawie”. Grozi mu to wydaleniem -z 
gimnazjum, bo dyrektorzy szkół pło- 
ckich oświadczyli, że „jeśli wyjdzie 
choć jeden świstek papieru przez zwiąe 
zek nasz podpisanego (Związek Pol- 
skiej Młodzieży Socjalistycznej) — 
uczniowie podejrzani o propagandę 
niezwłocznie z uczelni będą wydalenł”, 
Stanął więc problem: czy kończy. 
szkołę, czy kontynuować działalność? 
Rodziły się pytania: „Czy nadal będzie 


się ponosić ofiary za nasze przekona- 
nia? Czy za socjalizm wydalać się bę- 
dzie uczniów ze szkoły?” Czy wobec 
tego siedzieć cicho, pisma nie wyda- 
wać, nie narażać się? „Ale my nie 
możemy siedzieć spokojnie, gdy myśli 
nasze rwą się do lotu. My nie mcżemy 
udawać, żyć obłudnie, nie mówić tego, 
co nam święle i drogie. Na:ze dusze 
harde, dusze woinych ludzi, nie zno- 
szą poniżenia, ucisku i niewoli. Nas 
nie zastraszą żadne represje i gwał- 
ty (..) Chcemy nieść w nią, w tę 
młodzież polską, słowo sprawiedliwo- 
ści i prawdy. To są nasze cele i za- 
dania. Czy wolno nam ich zaniechać? 
Czy wolno ustąpić z drogi, dezertero- 
wać tchórzowsko? Przenigdy. My, mi- 
mo spodziewanych represji, swego do- 
konamy. A nie robimy przecież nie 
złego: uczymy się, myślimy, pracuje- 
my i wygłaszamy swe zdania (...). 

Bo czymże sie różnić będzie duch 
szkoły rosyjskiej od polskiej, jeśli tam 
za słowo «Niepodległość» dawano wil- 
czy bilet, zaś tu za słowo «Socjalizm» 
i za pismo socjalistyczne — wyrzuca- 
ją ze szkoły? Czymże bedzie się róż- 


nić pedel rosyjski od dyrektora i na-- 


uczyciela polskiego, jeśli tych samych 
metod będą używać, tak samo Śledzić 
będą socjalistów, jak tamci patrio- 
tów?” (str. 27—29), - 

W przerwie wakacyjnej, przechodząc 
z 7 do 8 klasy, Dubois wyjeżdża 29 
sierpnia 1919 r. z drugim transportem 
Centralnego Komitetu Związku Pol- 
skiej Młodzieży Socjalistycznej na 
Górny Śląsk, gdzie w nocy z 17 na 


18 sierpnia wybuchło powstanie. Jest - 


to wówczas podróż „za granicę”. Losy 
Górnego Śląska nie zostały jeszcze 
rozstrzygnięte. Pierwszy transport 
ZPMS wyruszył już wcześniej i brał 
udział w walkach, któne trwały cały 
tydzień. Po powrocie z Górnego Ślą- 
ska Dubois wraca do gimnazjum w 
Warszawie (im. Wojciecha Górskiego, 
była to szkoła prywatna, podobnie jak 
Reja i Zamoyskiego, gdzie uczęszczał 
poprzednio). Stąd chcą go wyrzucić 
„za to tylko, że (...) należycie rozu- 
miejąc swoje dla Ojczyzny obowiazki, 
miast pójść odbijać z «łap chama» bła- 
łoruskiego czy ukraińskiego majątki 
polskich obszarników — poszedł nato- 
miast walczyć w oddziałach powstań- 
czych 2a -sprawę ludu Górnego Ślą- 
ska”. Ale koledzy staneli murem w 
Jego obronie i sprawę chwilowo za- 
łatwiono, jak pisał Dubois w paździer= 
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niku 1919 r. w piśmie ZPMS „Jutro”. 
Tym  przykłądem ilustrował, jak 
„czarne endectwo”, „klika reakcyjnie 
usposobionych dyrektorów, księży 1 


'profesorów” czyni z katedr wykłado- 


wych trybunę agitacyjną na rzecz par- 
tii narodowodemokratycznej, na rzecz 
reakcji, rzucając oszczerstwa na lewi- 
cę społeczną. „Narastają w szkolni- 
ctwie czasy — pisał Dubois — pod 
względem ucisku i prześladowania 
osobistych przekonań przypominażące 
rządy Apuchtina i Hurki”. Zrzeszenie 
Młodzieży Narodowej, wtórując dyrek- 
torom szkół prywatnych, nazywało wy. 
jazd na Górny Śląsk „żydowsko-hol- 
szewicką robotą”. ; | 
tymże  „Jutrze”, w numerze 
pierwszomajowym z 1920 r., zwracając 
się myślą ku złnarłym bohaterskim 
socjalistom polskim, pisał dziewiętna- 
stoletni Dubois: | 

„W przededniu rewolucji socjalnej, 
w przededniu obalenia ustroju kapita- 
listycznego, w chwili, gdy socjalizm, 
triumfując, jawą się staje i rzeczy- 
wistością — bojownikom i męczenni- 
kom socjalizmu, tym co pierwsze kro- 
ki stawiali na cieżkiej drodze wyzwo- 
lenia ludzkości i ducha ludzkiego z 
wszelkiej niewoli i ucisku — hołd 
wielki złożyć należy” (str. 41). 

Ale rzeczywistość była całkiem in- 
na. Marzenia o rychłej rewolucji so- 
cjalnej okazały się iluzją. Złudzeniem 
stały się również sądy o Piłsudskim 
jako o człowieku lewicy i demokracie. 

Przyszedł przewrót majowy, popar- 
ty początkowo przez lewicę, i wszyst- 
ko to, co nastąpiło później. Dwudzie- 


- Stopięcioletni Dubois, członek Komi- 


tetu Centralnego Organizacji Młodzie 
ży Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczego, która niedawno powstała, pl- 
sał w „Głosie Niezależnym” 1 grudnia 
1926 r.: | | 
„Jak podmuch świeżego wiatru w 
zatechłej atmosferze życia polityczne- 
go w Polsce odczuliśmy uchwałę CKW 


"PPS o przejściu tei czołowei organi. 


zacji proletariatu do opozycji wobec 
obecnego rządu. , * 

Sytuacja stawała się bowiem cieżka. 
Mówimy szczerze i otwarcie, choćby 
to było przykre czy komuś niemiłe, 
choćby to obalało «nietykalność» świe- 
tości i autorytetu. Kogo, jak kogo, ale 
nas, młodych, nie wciągniętych w. 
arkana polityki, nie znających ideo 
wego kompromisu, ta szczerość obo- 
wiązuje. e” 
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Z majowym' przewrotem klasa' ro- 
botnicza związała wiele tęsknot, prag= 
nień i nadziei, których urzeczy wistnie- 
nia się spodziewała i spodziewać się 
mogła (...) 


Minęło sześć miesięcy, a wypadki, 


zgodnie z wolą twórcy przewrotu, 
wbrew wszelkiej logice potoczyły się 
w odwrotnym kierunku. Powiedzmy 


otwarcie: marszałek Piłsudski nie: 


„chciał walczyć o Polskę .ludową, nie 
stanął po stronie obozu pracy. 


„Przeciwnie, od «legalizacji» prze-. 


wrołu począwszy, w. całokształcie po- 
sunięć rządów pomajowych jaskrawo 
odczuć się dała grawitacja ku sferom 


 kapitalistyczńo-obszarniczym i podpó- : 
„rządkowanie polityki ich interesom. (...) 
Czyż więc ten antydemokratyczny 1. 


„antyparlamentarny rząd, oparty o 
"wielki przemysł i ziemiaństwo, spełnił 
pokładane w nim nadzieje? , 

Sześć ostatnich miesięcy daje temu 
wymowną, przeczącą odpowiedź. Opo- 
zycyjne stanowisko PPS i całej klasy 
robotniczej wobec tego antydemokra-= 
tycznego rządu stało się koniecznością. 


I dlatego my, młodzi socjaliści, któ- 


"rzy walki o nasze hasła nie chcemy 


na chwilę choćby odłożyć, czuliśmy 


„się nieswojo wobec nieco długo trwa- 


jącego biernego, przychylnie wyczeku- 
jącego stanowiska PPS wobec obecne- 
go rządu... 

(..) my, młodzież socjalistyczna, nie 
czujemy rozczarowania, katzenjamme- 


'ru z powodu zawiedzionych nadziel, 


które obóz robotniczy przywiązywał 
do przewrotu majowego. 

Czciliśmy Piłsudskiego i uznajemy 
jego zasługi, ale nie był on dla nas 
kultem, celem samym w sobie. Chy- 
liliśmy przed nim czoło. ale nie by- 
liśmy wpatrzeni tylko w niego. 

Celem naszym była walka o socja- 
lizm, której ani .na chwile nie zaprze= 
staliśmy, w wyzwolenie: człowieka pra. 
cującego byliśmy wpatrzeni (...) 

Niemniej jednak drogi nasze się ro- 
zeszły i z tego wysnuć należało kon- 
sekwencje. Socjalizm musi iść własną 
drogą. My, młodzi socjaliści, wraz z 
całą klasą robotniczą zostaniemy w 
obozie demokracji, od której obóz Pił- 
sudskiego się odsunął, i dalej bez roz- 
goryczenia w imię naszych zasad o 
socjalizm walkę prowadzić będziemy” 
(str. 52—57). 

Walka z Piłsudskim rozwinęła się w 
Sejmie, zwłaszcza po wyborach 1928 r., 
kiedy prorżądowe partie na czele z 
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"BBWR (Bezpartyjny Blok Współpracy 


z Rządem) zdobyły zaledwie 27%, man- 


_datów. Zmajoryzowane przez opozy- 


cję w "Sejmie rządy pułkowników 


. opierały się*na aparacie biurokraty- 


'cznym, wojsku i policji. Proces: wyto- 


"czony przed. Trybunałem Stanu mini- 


strowi skarbu Czechowiczowi, oskare 
żonemy o. przekroczenia budżetowe, 
mianowicie o: wydatkowanie z rozkazu 


 Piłsudskiego:8 mln zł na akcję przedź 


wyborczą BBWR, znamionował za0- 


/strzenie konfliktu między Sejmem a 
"dyktatorem. 30 sierpnia 1930 r. pre- 


zydent rózwiązał obie izby ustawodaw= 


, cze i wyznaczył nowe wybory na 16. 
123 listopada 1930 r. Piłsudski stanął 


na czele rządu i w wywiadach .praso= 


„wych 1lżył posłów („cała praca w Sej-- 
mie' śmierdzi”, „panowie  ministro- 


wie (...) rzygać będą po każdej rozmo- 
wie z posłami”, „od takich łotrów ma 


państwo zależeć?”). 9 września 19%0 r. 
"został zawarty blok wyborczy pięciu 


partii Centrolewu pn. Związek Obro- 
ny. Prawa i: Wolności Ludu. W necy 
z9na10 września 20 posłów —-od 30 


„sierpnia b y łych posłów — areszto- 


- wano nocą i'wywieziono w niewłado- 


mym kierunku. Jak się później kraj 
o tym dowiedział, zostali oni umiesz- 
czeni. w wiezieniu wojskowym w 
twierdzy brzeskiej. 12 z nich należało 
do stronnictw Centrolewu (PPS. Wy- 


zwolenie,. Piast, NPR), 5 do Klubu 


Ukraińskięgo, 2 do narodowej demo- 
kracji, 1 był prorządowy (ale oskarżo- 
ny o nadużycia). Korfanty aresztowa- 


ny -został 2 tygodnie późnej (po roz- 


wiązaniu .sejmu śląskiego). W ciągu 


'nasteonvch tygodni nastąpiły nowe 


aresztowania — 80 posłów i senato- 


rów opozycji. Tym samym liczba za- 
trzymanych wyniosła około 150%, skła- 
du rozwiązanych izb. 


W swej historii Polski niepodległej, 


"opublikowanej w 1933 r. pod pseudo” 


nimem Henryk Swoboda, pisał Adam 
Próchnik, - towarzysz partyjny Stani- 
sława Dubols: 

„Podczas pobytu w wiEśiektu „do 
aresztowanych zastosowano wyjątko- 
wb surowy - regulamin, straż zwracała 
sia No bvłęso premiera, miristrów I 


"posłów, mówiąc im ety» i przy każdej 


okazii obrzucała ich naj ibrutalniejszy- 
mi wyzwiskami. Kazano im wykonywać 
najcięższe. i najordynarnieisze roboty, 
szmatą lub. krótką miotełrą, a więc 
prawie: gołymi rekami, musieli czyścić 
ustępy, myć podłogi i korytarze itp. 


Więźniowie mdleli nieraz ze znużenia, 
były też wypadki siaków sercowych. 
Odmawiano im kąpieli, wydzielano 
szczuple racje głodowe, zabraniając 
jednocześnie rodzinom dostarczania z 
zewnątrz żywności. Oskarżonym wy- 
mierzano nieludzkie kary dyscyplinar- 
ne, wrzucano do ciemnicy, nie dając 
nawet kubła dla zaspokojenia potrzeb 
naturalnych; twarde łoże polegało na 
tym, że usuwano siennik i zostawiano 
tylko drewniane okrajki; stosowano 
post, podczas którego podawano jedy= 
e trochę chleba i ciepłą, soloną wo- 
ę”. 


„Jeżeli izolowano więźniów brze- 
skich, chodziło zapewne o spotęgowa- 
nie wrażenia tajemniczości i grozy. 
Korzyść z tej taktyki była podwójna. 
Po pierwsze, unieruchomiono. cały 
szereg najdzielniejszych działaczy opo- 
zycyjnych, po drugie, usiłowano rzucić 
posiew obawy i strachu w serca ludzi 
ostrożniejszych i liczących się z wa- 
runkami. W rezultacie tylko ludzie 
zupełnie zdecydowani stanęli do opo- 


zycyjnej akcji wyborczej. Oznaczało to - 
silne zahamowanie tej akcji. Posu-. 


nięcia te zostały obliczone przez do- 
brego psychologa i znawcę narodu pol- 
skiego, w którym lata niewoli nie 
wzmocniły odwagi cywilnej (...) Kie- 
rownictwo obozu rządowego liczyło, że 
w społeczeństwie więcej jest słabych 
niż mocnych. To tłumaczy fakt, dla- 
czego rząd nie sprzeciwiał sie później 
ujawnieniu wypadków  brzeskich i 
ostrożnie tylko prostował zbyt jaskra- 
we szczegóły. Uczucie grozy, które wy* 
darzenia brzeskie miały wywołać. by- 
ło bowiem ważnym czynnikiem w je- 
go polityce. Demokracje budują na 
wartościach moralnych i umysłowych, 
na charakterze i intelekcie, dyktatu- 
ry zaś wierza w słabość i ułomność 
duszy ludzkiej” 2). 


Oprócz represji w stosunku do po- 
słów i senatorów opozycji rząd zasto- 
sował jeszcze wiele innych środków 
w akcji przedwyborczei. Utrudniano 
zwoływanie zebrań nartii opozycyjnych 
I rozbijano zgromadzenia przy pomo- 
cv bojówek. demolowano lokale orga- 
nizacyjne PPS i ludowców. unieważe 
niono 11 list Centrolewu w okregach, 
gdzie w wyborach 1928 r. te stronni- 


2) Adam Próchnik (Henryk Swoboda): Pierw- 
sze pietnostolecie Polski nienodległej. Za- 
rys dziejów I RUCZTWCN: Warszawa 19837, 
str. 378, 382—383 


Nowe Drogi — 16 
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ctwa zdobyły blisko jedną czwartą 
wszystkich mandatów, propagowano . 
głosowanie na jedynkę (listę BBWR) 
jawnie, manifestacyjnie, przy dźwie- 
kach orkiestry i z kartką w ręku. We 
wrześniu wojsko przeprowadziło pa- 
cyfikację kilkuset wsi ukraińskich, 
traktując tę akcję jako odpowiedź na : 
działalność ukraińskich terrorystów | 
(akcja podpaleń majątków polskich i 
obszarników) i stosując zasadę odpo- 
wiedzialności zbiorowej. 


Wyniki wyborów do Sejmu, zwanych 


-'„brzeskimi”, przyniosły partii rządo- 


wej, BBWR, zdecydowaną poprawę jej 
stanu posiadania. Uzyskała ona 55% 
wszystkich mandatów poselskich. By- 
ła to większość wystarczająca do 
uchwalenia budżetu rządowego, ale 
zbyt niska, by przegłosować nową, 
autokratyczną . konstytucję. Będzie 
wiec sanacja musiała sięgnąć do ma- 
chinacji z quorum, by parę lat później 
zatwierdzić jej projekt w nieobecno- 
ści posłów opozycji. 

Aresztowany w nocy z 9 na 10 wrze- 
śnia, wywieziony do twierdzy brze- 
skiej wraz z innymi posłami, Stani- 
sław Dubois, najmłodszy z wszyst- 
kich parlamentarzystów (miał 27 lat, 
gdy został po raz pierwszy członkiem 
izby ustawodawczej), dzielił wraz z 


„towarzyszami niedolę i upokorzenia. 
"Nie wiadomo nawet, kiedy dowiedział 


sie. że ponownie został wybrany po- 
siem w wyborach listopadowych 1930 
r. 3). Przewieziony nocą z 22 na 23 li- 
stopada do więzienia cywilnego w 
Grójcu został zwolniony za kaucją 
10 tys. zł, opłaconą przez towarzyszy 
29 grudnia 1930 r. 


W tydzień po wyjściu z wiezienia, 
6 stycznia 1931 r., witany owacyjnie 
przez młodzież i inteligencję w sali 
„Ateneum”, wysłasza płomienne prze- 
mówienie na akademii ZNMS i OM 
TUR przeciw wojnie. przeciw milita- 
ryzmowi. A przecież grozi mu wyrok, 
sąd, więzienie. 

Niecałv miesiac po AM z wię- | 
zienia. 27 stycznia 1931 r., przemawia 
w Sejmie w dvskusii nad wystąpie- 
niem posła S. Strońskiegon oraz przed- 
stawiciela Klubu Ukraińskiego, posła 
S. Barana. Mówi m.in.: 


„Prosze panów. my wypowiadamy 


sie za wnioskiem Klubu Ukraińskie- 


$) Czytelnik też się o tym nie dowie z ka» 
lendarium (por. str. 475). 
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go 5), nawet 30% tylko 109, tych - 
„faktów. było prawdziwe. A po Brze- 


Ściu, ny,. niestety, wierzymy, że w Pol- 


sce mogą się dziać rzeczy. całkiem, 


zdawałoby. się, nieprawdopodobne. 
Sprawę tych faktów i tych oskarżeń 
Klubu Ukraińsktego należałoby do 


"głębi zbadać i winnych tych strasz- 


nych gwałtów ukarać, nie tylko w 


| imię zasad sprawiedliwości i prawa, 


ale w imię interesów Polski, kompro- 
mitowanej, - niestety, ustawicznie przez 
panów za granicą.i przez całe te rzą- 


"dy sanacyjne. (Wrząawa na ławach 
BBWR). 


I, szanowni panowie, w imię poli- 
tyki pokojowej, w . imię zgodnego 
współżycia obu narodów, ukraińskiego 
i polskiego, nie dziś, bo dziś jest óna 


„ niemożliwa, ale w przyszłości, gdy się 
'wasze.. niesławne „rządy skończą 
'(ókrzyki i przerywania na ławach 


BBWR), chcemy wyjaśnienia sprawy 
pacyfikacji i ukarania winnych, chce- 
mv;, bo wierzymy, że wreszcie kiedyś 


- zaistnieją lepsze stosunki między na- 


rodem polskim a narodem ukraiń- 
skim” (str. 121-—1836). 


24 maja 1931 r. na XXII Kongresie 


PPS w Krakowie został wybrany do' 
Rady Naczelnej Polskiej Partii Socja- 


i listycznej. W trzy lata później, na 


XXIII „Kongresie, zostanie wybrany 


"ponownie. tym. razem zaocznie, gdyż 


badzie odsiadywał swój wyrok w wię- 
zieniu na Mokotowie. Ale na XXIV 
Kongresie w Radomiu w 1937 r. już 
go nie wybiora do Radv Naczelnej. 


Jednolitofrontowe stanowisko Dubois, 


jego dążenie do współpracy z komu= 
nistami zostanie potępione przez CKW. 


Wtedv będzie już od roku blisko ode 


sunietv również od pracy z młodzie- 


| łą: CKW bowiem zdecydował w koń- 


cu 1935 r. rozwiązać OM TUR i powo- 


łać ściśle sobie podporządkowany Wy- 


dział Młodzieży PPS, w którym Du- 


bois nie będzie obecny. 


Oto dalsza droga rozczarowań, któ-. 


ra go jeszcze czeka. Nie wie o tym 


i chyba tego nie przeczuwa, gdy wy" 


głasza przemówienie w swej obronie 
'przad sądem okresowym w Warsza” 


wie 27 października: 1931 -r. Proces 
więźniów twierdzy brzeskiej rozpoczął 
si” dnia poprzedniego. 
Przytoczymy fragmenty z tego trwa= 
1 Wniosek dotyczył przenrowadzenia śledz= 
twa w Sprawie pacyfikacii wsi ukraiń* 
- stejch 1 ukarania winnych dokonanych 
gwałtów. 
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jącego około pół godziny przemówie« 
nia, żawierającego najważniejsze argue 
menty. przeciwko tezie prokuratora, 
oskarżającego posłów  Cenirolewu ©0 
spisek: - : 

„Nie. „Nie przyznaję się do żadnej 
„winy (..) Stawiane są nam zarzuty, 
"których uzasadnienia ani w naszej 
działalności, w naszych czynach, anł 
(też w naszych zamierzeniach, anł na. 
" szej ideologii znaleźć nie możemy. 
Obecne słowa nasze — skierowane do 
Wysokiego Sądu, ale idące do całego 
społeczeństwa, są naszym najistotniej- 
'szym.prawem nie tyle obrony. ile .od- 


powiedzi na te ciężkie, a nie. uza- 


sadnione zarzuty. 

Zarzuca się nam, że dążyliśmy do 
obalenia rządu. Istotnie, dążeniem 
każdej partii politycznej, reprezentują- 
cej pewną klasę społeczną i spełnia” 
jącej pewne funkcje społeczne, jest 
„objęcie władzy (...)” i 

Uzasadniając cele opozycji, Dubois 
tak charakteryzuje ówczesne stosunki 
polityczne:  '„konstytucja przestała 
obowiązywać (...) dla klasy robotniczej 
i ludu wiejskiego kuto i przygotowy- 


.wano kajdany niewoli (...) Jeżeli się 


temu.ludowi odbiera prawo wpływae 
nia na rządy, jeżeli nie pozwala mu 
się wybierać 'należytej reprezentacji, 
fałszując wybory, jeżeli nie daje mu 


'się zgodnie. z prawem bronić swoich 
"potrzeb i interesów? Czy mieliśmy 


prąwo występować przeciwko takiemu 


rządowi, „który łamał obowiazujące 


prawo, przez robotników wywalczone, 
który zniósł z powierzchni życia pol- 


skiego wolności obywatelskie, wołnoe. 


ści słowa, zgrómadzeń, druku i koali- 
cji, który klasę robotniczą usiłował 


zepchiąć na dno nędzy materialnej - 


i moralnej, który przez Dzików—Nie- 
śwież stał się wykładnikiem egoistyv- 
„cznych interesów klas posiadajaęcych? 
Mieliśmy i mamy, bo prawo to choćby 
jest gwarantowane konstytucją. uza- 
leżniającą ład i politykę od Sejmu. 
Mieliśmy prawo robić to na terenie 
Sejmu, a ponieważ Sejmu zabrakło, 
ponieważ go odraczano 1 zamykano, 
mieliśmy prawo odwołać się do na 
szych wyborców, mieliśmv prawo mós 
wić do całego społeczeństwa (...) Wal- 
czyliśmy: walczymy, ale nie przecież 
w tak naiwny, prostacki sposób, jak 
to Imputuje nam akt oskarżenia”. 
Urzędujący premier w 5 dni po 
aresztowaniu byłych posłów  powłiee 
dział, że popełnili oni rozmaite prze” 


[4 
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stępstwa, ale jakie — trudno mu po- 
wiedzieć, bo nie zna się na paragra- 


fach Kodeksu Karnego. „Wiem, że są 


tam strzelania do policji, jakieś ma- 
cherki z weksiami, oszukaństwa (1 
szantaże, no i temu podobne paskudz- 
twa” — przytoczył Dubois fragrnent 
wywiadu Fiłsudskiego 2 14 września 
1930 r. 

„„A teraz pytam Śsokicić Sądu — 
kontynuował Dubois — czy my tu 
siedzimy na ławie oskarżonych za ja- 
kieś paskudztwa czy macherki, za 
jakieś weksle czy za strzelaninę do 
policjł, jak to z wrodzonym mu wy* 
kwintem i ścisłością powiedział p. Pił- 
sudski? Czy ja tu siedzę za jakieś 
oszukaństwa? Oczywiście, że nie. Wte- 
dy rzekomo za to mnie wsadzono, bo 
to potrzebne było do wyborów, do 
niecnego zohydzenia nas, posłów, nas, 


przedstawicieli klasy robotniczej. Dzi-. 


siaj, skoro tego wszystkiego nie zna- 
leziono, skoro nie udało się udowodnić 
szantażu, macherek i weksli, dorob:o- 


no spisek. Po prostu sfabrykowano go, 


by czymś usprawiedliwić Brześć (...) 


Nie ma spisku, gdy nas aresztują, 
są tylko wekselki, tak wygodny temat 
dla wyborczych odezw BBWR. Spisek, 
zamach powstaje później, gdy weksel- 
ki okazują się bluffem, oszczerstwem. 
Zamach, spisek powstaje wtedy, gdy 
siedzimy w twierdzy brzeskiej. Jest 
ten spisek robiony istotnie, ale nie 
przez nas, jest on robiony, a właści- 
wie dorabiany w jakimś zacisznym 
gabinecie Departamentu Politycznego 
MS Wewnętrznych. Dorabiany, kon- 
struowany jest dlatego, raz jeszcze 


wyraźnie to podnoszę, aby usprawie- - 


dliwić te wszystkie okropności i beze- 
ceńistwą, jakie działy 'się w Brze- 
Ściu (...) Wszak chyba wiedziano o tym, 
że poseł Lieberman, który chyba po- 
łożył dość wielkie zasługi nie tylko 
dla samej klasy robotniczej, ale dla 
całego państwa, dla walki o nie- 
podległość — został skatowany 1 miał 
na ciele 22 rany (...) 


Nie jestem przyjacielem politycznym 
 sledzącego tu na ławie oskarżonych 
posła Witosa. Dzieli mnie od niego 
morze różnic społecznych 1 mpolity- 


tznych, ale przecież to jest premier 


rządu z 1920 r. To jest pierwszy 
chłob — premier Rzeczyposnolitej Pol- 
skiej (...) W jakimś zasłaniaiącym oczy 
afekcie zemsty sadza sie ich bezcere- 
monlalnie, mimo zasług, bez cienia 
powodów na ławie oskarżenia. Chce 


_komunistycznej, nad 
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się za to, że nie «poszli» za marszał- , 
kiem — wsadzać ich do więzienia na 
długie lata. Ale ta polityka represji 
i terroru nie wyjdzie na dobre obozo- 
wi dziś jeszcze rządzącemu w Polsce. 
Ten proces będzie dotkliwym, jeśli nie 
osta:+ecznym potknięciem się dyktatu= - 
ry. Oby przybliżył jej upadek” (str. 


 86—107). 


13 stycznia 1932 r. Stanisław Dubols 
skazany został na 3 lata więzienia oraz 
pozbawienie praw publicznych i oby- 


. watelskich praw honorowych na 5 lat. 
, Nim wyrok został zatwierdzony i się 


uprawomocnił, Dubois brał udział w. 


III Zjeździe OM TUR w Piotrkowie 


w maju 1932 r., w konferencji aktywu. 
OM TUR w sierpniu, przemawiał w 
Sejmie w obronie wolności prasy 
i w czasie dyskusji nad ustawą „ję- 
drzejewiczowską” o szkołach akade- 
mickich z 21 lutego 1933 r. (Tego sa- 
mego dnia poparł wniosek w sprawie. 
utworzenia uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie). 

20 lipca 1933 r. Sąd Apelacyjny za- 
twierdził wyrok Sądu Okręgowego w 
Warszawie. (1 23 lipca tego roku Sta- 
nisław Dubois przebywał w wiezieniu 
„Mokotów” w Warszawie. Prezydent 
Rzeczypospolitej reskrybtem ' z 29 
września 1934 r. postanowił skorzystać 


'z przysługującego mu prawa łaski i 


zawiesił wykonanie nie odcierpianej - 
przez Dubois reszty 3 lat wiezienia 
na trzy lata. 30 września 1934 r. Sta- 
nisław Dubois opuścił wiezienie, podo- 
bnie jak Norbert I"urlicki i inni wię- 
Źniowie brzescy, odsiadujący wyrck. 
Dubóis żaczyna teraz pracować nad 
zbliżeniem młodzieży socjalistycznej 1 
utworzeniem 
jednolitego frontu młoderna nokolenia, 
nad przekształceniem OM 1UR w nie- 
zależną organizację polityczną, zwią- 
zaną ideowo z PPS; ma to być Orga- 


 nizacja Młodzieży Robotniczo-Chłon; 


skiej. Tym planom kładzie kres de- 
cyzja CKW PPS o rozwiązaniu OM 
TUR z dniem 15 marca 1936 r. 
Właściwie od tego momentu zamyka 
się przed Stanisławem Dubois możli- 
wość samodzielnej pracy organizacyj- 
nej 'wśród młodzieży. Nastepuje dal- 
sze krystalizowanie się radykalnej po- 
stawy politycznej Dubois.  Śriślej 
wsnółoracuje z komunistami. Realizuie 
jednolity front lewicy PPS i KPP, 
bedąc współorganizatorem „Dziennika 
Popularnego” wraz z Norbertem Bar-- 
lickim, swoim nauczycielem z lat 
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szkolnych, który uczył go nie tylko 
historii literatury polskiej, ale i pod- 
staw socjalizmu. Od 15 października 
1936 r. do 3 marca 1937 r. razem re- 
dagowali tę gazetę: dawny nauczyciel 
był redaktorem naczelnym, dawny 
uczeń — jego zastępcą. 

Na łamach „Dziennika Popularnego” 
ukazały się dziesiątki artykułów, no- 
tatek, reportaży, felietonów, polemik 
pióra Stanisława Dubois. Dominuje w 
nich ton szyderstwa i sarkazmu, go- 
ryczy i bólu. Walczy z kłamstwem i 
potwarzą, z oszczerstwem i bredniami 
prasy klerykalnej („Mały Dziennik”), 
prasy rządowej („Kurier Poranny”) 
i oenerowskiej („ABC”), skierowanymi 
przeciw polskiej lewicy. Z rozgorycze- 
niem obserwuje flirt pogrobowców 
Piłsudskiego z endecją, przed której 
insynuacjami bronił go jeszcze jako 
uczeń. Dwadzieścia lat później sytua- 
cja zmieniła się, odwróciła. Z bólem 
i wstydem pisze reportaż z Mińska 
Mazowieckiego, gdzie dokonano po- 
gromu Zydów (str. 334—344). 

W jednym z ostatnich artykułów, 
publikowanych przed wojną w. ,„Ro- 
botniku” 14 września 1938 r., porów- 
nuje „ideologię OZN i ONR: 

„Stary OZN swe niewątpliwe, acz 
nieudolne zapędy w kierunku totali- 
stycznym (patrz uchwały w sprawach 
kultury) usiłuje ukryć pod figowym 
listkiem mętnej frazeologii («Gazety 
Polskiej»), Wypiera. się totalitaryzmu, 
usiłuje się też odgrodzić nieco od ende- 


cji, nie pisząc się na jej zoologiczny: 


antysemityzm, a propagując chumani- 
tarną» walkę z «zalewem żydowskim», 

Rzecz ma się jednak całkiem ina- 
czej z młodym OZN-em. Ten bez cere- 
monii, jawnie żegluje pod banderą 
faszyzmu. 

ONR i młody OZN niczym się nie 
różnią. Ten ostatni kopiuje po prostu 
wszystkie wzory oenerowskie, które 
ONR-owcy zapożyczyli kolejno z III 
rzeszy. 

(..) Naśladowanie Hitlera i antyse- 
micka heca — oto cała treść ideowa 
obu bratnich organizacji. Poza tym 
jałowa pustka. Żadnego programu, 
żadnej próby rozwiązania współcze- 
snych zagadnień, żadnej myśli, tylko 
frazesy, buńczuczne frazesy. Frazeolo- 
gia zresztą jest jednakowa (...) Wszyst- 
kocodo znudzenia oklepali ONR-owcy, 
topiąc wszelkie argumenty w morzu 
ogólników, frazesów, wyzwisk, powta- 
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rzają teraz jako nowe prawdy młodzi 
OZN-owcy. Jedna jest tylko różnica. 
ONR-owcy nie chwalą polskiej rzeczy- 
wistości. Twierdzą, że szczęśliwość w 
kraju zapanuje dopiero wtedy, gdy 
oni dokonają «wielkiego przełomu» 
czy «rewolucji narodowej». OZN-owcy 
natomiast głoszą urzędowy optymizm”. 
(str. 248—250). 


Melancholijne wnioski nasuwa mu 
analiza drogi, jaką: przebyło społeczeń- 
stwo polskie od uzyskania niepodlezgzło- 
ści. Porównując wzloty i nadzieje sił 
demokracji u progu niepodległości z 
istniejącą w 30-tych latach rzeczywi-= 
stością, Dubois pisze: 


„Klasy posiadające zdjęły przyłbicę. 
I nie jest przypadkiem, że pod wpły- 
wem tej ideologii tzw. opinia otacza 
sympatią gwałt i akty przemocy, 
triumfy targowicy w krajach sąsiadu- 
jących z Polską. Stąd głęboko nie- 
moralna postawa wobec ohydy zaboru 
Abisynii przez zwycięskie Włochy, za- 
boru tak bardzo przypominającego 
zbrodnię rozbiorów Polski. Tym się 
tłumaczy stosunek tej opinii do zwy- 
cięstwa Hitlera w Niemczech, klęski 
czerwonego Wiednia, stosunek do hi- 
szpańskiej targowicy Franków i Mo- 
lów”. 

„«Dekompozycja» obozu i ludzi tego 
obozu (rządzącego) zbyt jest cuchnąca, 
by ktokolwiek wziąć- się dał na lep 
syrenich głosów z tego «zdekompono- 
wanego» środowiska. Lud pracujący 
Polski zwraca więc wszystkie swe na- 
dzieje do niezależnych, własnych re- 
prezentacji, zwraca się do swych par- 
tii i organizacji, żąda od nich polityki 
szerokiego oddechu, polityki, która by 
wzniosła się ponad poziom dotychcza- 
sowych metod, „drobnych spraw, ma- 
1ych posunięć, drobnostkowych kwe- 
reli, swarów  międzyorganizacyjnych, 
zakulisowych zabiegów,  ambicyjek 
osobistych, strategii od siedmiu boleści 
„ kombinacji przz biurkscn. Polityki, 
która stanęłaby na wysokości zadania 
do rozwiązania wszystkich wielkich, 
nabrzmiałych tylu latami marazmu, 
a zarazem palących problemów. 


Tragiczny krzyk Żeromskiego z 


«Przedwiośnia»: «Idei, na gwałt wiel- 


kiej idei!» — targa dziś sercem każde- 
go po stokroć silniej niż przed laty 
kilkunastu. Zmarnowaliśmy te lat kil- 
kanaście... 


A idea zawsze była i jest dziś. Dziś 


Digitizęd by, Google 2 


wstaje tylko o wiele potężniej z chao- 


su wieloletnich. ciężkich doświadczeń, 


wstaje na barkach ludu. 

Polska musi być Polską ludową” 
(str. 436, 439—440), 

I oto w pięćdziesiątą rocznicę po- 
wstania Drugiej Rzeczypospolitej za- 
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brzmiał głos — żywy, autentyczny. na- 


. brzmiały troską i nadzieją — Stanisła- 


wa Dubois, jego wypowiedź w dysku- 
sji na temat międzywojennego dwu- 
dziestolecia. 

I za to należy się wdzięczność wy- 
dawcom. 


NAUKA HISTORII e 
0 II RZECZYPOSPOLITEJ 


(Przegląd ostatnich publikacji książkowych) 


'rec. Andrzej Ajnenkiel 


Pięćdziesiąta rocznica odzyskania 
niepodległości -"wzmogła zainteresowa- 
nie dziejami II Rzeczypospolitej. Po- 
wstaje naturalne pytanie, co w tym 
zakresie mają do powiedzenia nau- 


kowcy, jak przedstawia się twórczość 


naukowa. 

Na pytanie o produkcję ostatniego 
roku czy dwu lat trudno byłoby od- 
powiedzieć w krótkim omówieniu. 
Każdy wybór będzie z natury rzeczy 


niepełny. Obok licznego ośrodka war- , 


szawskiego istnieją poważne środowi- 
ska historyczne w innych miastach, 
głównie uniwersyteckich. Rośnie licz- 
ba publikacji, sama ich rejestracja 
sprawia niekiedy trudności. Z tymi też 
zastrzeżeniami przejdźmy do zapre- 
zentowania wybranych pozycji książ- 
kowych. 


*x 


Odzyskanie niepodległości po prze- 
szło 120 latach niewoli i zarazem po- 
nawianej co pokolenie walki zbrojnej 
prowadzonej pod hasłem „za naszą i 
waszą woiność”, walki, w której coraz 
ściślej splatał się czynnik narodowego 
i społecznego wyzwolenia, stanowiło 
ogromne wydarzenie w dziejach na- 
szego narodu. Decydującą rolę ode- 
grało tu obalenie caratu i powstanie 


"rze tym przedstawiono 


pierwszego w Świecie państwa socja- 
listycznego. Radzieckiej Rosji, co: uła- 
twiło naszemu narodowi zbudowanie 
własnego państwa. Samej rewolucji 
i jej oddziaływaniu na sprawy pol-- 
skie poświęcono ostatnio, także z oka- 
zji 50 rocznicy przełomu paździer-. 
nikowego. wiele. uwagi. Publikacje w 
tym zakresie znalazły się w centrum 
zainteresowania recenzentów. Tu 
chcielibyśmy przypomnieć jedną, wy- 
daje się, podstawową pozycję. Chodzi 
o zbiór rozpraw i studiów „Rewelucja 
Październikowa a Polska'"!), W -zbio- 
różnorakie 
aspekty wpływu rewolucji na społe- 
cżeństwo polskie, a także stanowisko 
działających w kraju sił politycznych 
względem wydarzeń zachodzących w 
Rosji. Ukazano postawę najbardziej. 
reprezentatywnych podówczas ugrupo= 


'wań czy obozów politycznych, od ru- 


chu rewolucyjnego, przez partie refor- 
mistyczne, ugrupowania ludowe aż do 
sił konserwatywnych. Jeden: ze szki- 
ców omawia udział Polaków w Rewo- 
lucji Październikowej, inny — obraz 
wydarzeń rewolucyjnych na łamaca 
1) Rewolucja Październikowa a Polska. Roze 
prawy ! studia pod redakcją T, Cieślaka 
Ł L. Grosfielda, Warszawa 1867, PWN; 
str. 438. 
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polskiej prasy ukazującej się w ów-- 


czesnym Piotrogrodzie i Moskwie, wre- 


sztie jeszcze inny — oddziaływanie 


' przeobrążeń kulturalnych, zachodzą- 


cych w. związku Radzieckim na for-. 
mowanie się związanego. z. lewicą: re- 


wolucy jną new» nurtu polskiej po= 
ezji. 


Na „szczególną uwagę zaśtugija. dwie 
rozprawy zawarte w publikacji. Hen- . | 


ryk Jabioński zajął się znaczeniem Re- 


wóolucji Pażdziernikowej dla Polski. 
Szczegółowo „omówił międzynarodowy . 


aspekt sprawy polskiej w latach I 


wojny światowej. Do czasu obalenia. 
caratu, a ściślej powstania władzy ra-' 


dzieckiej — przypomina autor — sgra- 


'wa' polska, którą niezależnie od. woli 


walczących państw imperialistycznych 


postawił na porządku dnia bieg wyda- 3 


rzeń wojennych, stanowiła jedynie 


przedmiot dyplomatycznych rozgrywek. 


bądź, działań, które nie rokowały na- 
| dziei; na powstanie niepodległego pań- 
stwa, Stan ten uległ, jak wiadomo, 
diametralnej zmianie po zdobyciu wła- 
'dzy:przez rewolucyjny proletariat. H. 
Jabfoński analizuje politykę radziecką 
łego okresu, wywodząc jej klasowe 
"treści z ideologicznych założeń leni- 
*nowskiej polityki narodowościowej. 
„Autor przedstawił też, nieco bardziej 
skrótowo, wkływ wypadków rosyjskich 


" na kształtowanie się ustroju politycz 


nego oraz rozwój ustawodawstwa spoa- 
łecznego II Rzeczypospolitej. Na plan 
pierwszy wydobył działanie zradyka- 
lizowanych bądź  zrewolucjonizowa- 
nych mas, akcję ruchu rewolucy jnego, 
rozwój i posunięcia Rad Delegatów 
jako te zjawiska, które po sukcesach 
rewolucji w Rosji wpłynęky: na posta-, 
wę klas posiadających i kół rządzą- 


cych, na zakres poczynionych PRZEZ" 


nie ustępstw. 


Feliks Tych podjął z kolęl kapitalny : 


problem: stosunku partii rewolucyj- 
nych do rewolucji. Jego znaczenie 
nie ogranicza się do samej postawy 
iewicy socjalistycznej wobec sił, które 
doprowadziły do utworzenia pierwsze- 
go w świecie państwa sccjalistyczne- 
zo. jakkolwiek temu zagądnieniu, oce- 


nie działań władzy radzieckiej, partii 


bolszewickiej, udzielono w rozprawie 


"wiele miejsca i uwagi. Autor postawił 


przed.sobą znacznie donioślejszy pro- 


blem badawczy. iak podstawowe zało” - 


żenia ideowe SDKPiL i PPS-Lewicy, 


. nowisko. wobec przemian społócznych 
1 politycznych. we własnym: kraju 
.-« Niezależnie od pewnych akcentów ktye : 
„ tycznych -zasadniczym kierunkiem ich 


działania była bezwzględna solidarność 


"z rewolucjonistami rosyjskimi,. Polski 
"ruch rewolucyjny uważał zarazem, że 


ustrój kapitalistyczny, winowajca- po* 
twornej:rzezi wojennej, stoi w. przede" 
dniu ostateczhego upadku. Wypadki w 
Rosji stanowią, w tym stanie. rzeczy, 


. początek rewolucji soc jalistycznej, któ* 
. ra ogarnie w najbliższym czasie całą 
Europę. Partie rewolucyjne uważały 


więc, że śtoi przed nimi następująca 
alternatywa: „polskie państwo burżua" 
zy jne,. czy waika o rewolucję -sOcja" 


listyczną w Europie, która to ręwólu- 


cja sama przez się rozwiąże problemy 
niepodległości -Polski, gdyż zlikwiduje 


.. wszelki ucisk. Dlatego też nie próbo- 
wanó stawiać żadnych prognoz co © 


kształtu granicznego czy  prawno* 


_rustrojowego ziem polskich. Uważano, 
że w . rodzinie zwycięskich socjalisty= 


cznych. narodów sprawa ta w ogóle 
nie będzie miała żadnego znaczenia!) 
Innymi słowy, zwycięska  socjalistycz 
na rewolucja europejska _ rozwiąże 
wśród innych kwestii także . sprawę 
narodową.. Ogromną wagę” przywiąży* 
wano przy tym do sukcesów, rewolu: 


cji niemieckiej. Udokumentowana tee 


za Tycha sprowadza: „zagadnienie tzw. 
błędu luksemburgizmu do. innego 'wy* 
miaru. Nie jest to, jak często jeszcz 
ten "termin pokutuje, „niedocenięnie 
kwestii. narodowej”, ale 'kongepcia 


„strategiczna, której celem najbliższym 
miało być obalenie kapitalizmu w wie 


lu-.krajach ' ówczesnej Europy. "Kon" 


-cepcja, która wychodziła z obserwacji 
zachodzących podówczas przeobrażeń 


społeczno-ekonomicznych. Dalszy 'ble£ 


"wypalków. wykazał, iż była: to Fm 


cepcja niesłuszna. , 
Wśród pozycji ukazujących sytuac 


. społeczno-pólityczną kraju w ch 
odzyskiwania niepodległości na uwagę 


zasługuje obszerne wydawnictwo źró 
dłowe dotyczące walk klasowych 14 
wsi. polskiej*), Wskazuje ona wyraź” 
nię, na nieznanym często szersremy 
ogółowi materiale archiwalnym, że od" 
radzająca się Rzeczpospolita miała 0d. 


2 Tamże, str 182. 
3) W. Kuszyk: Wałki: Kiajowi na wsi qok 
skiej, Materiały źródłowe, warszawa I$ób 


a potem KPRP wpływały na ich sta- 
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uudowa Spółdzielnia „wydawnicza, str. 5 534. 
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dnia swych narodzin określony kształt 


klasowy. Od pierwszych dni jej istnie= 


nia toczyła się, w różnych zresztą for-. 


mach, ostra walka klasowa. Lewicą 
robotnicza, posski ruch rewolucyjny 
wysuwały hasła rewolucji socjalisty- 


cznej. Znajdowały też one niejedno- - 


krotnie żywy oddźwięk w postawie, a 
co ważniejsze w czynach szerokich 
mas ludności wsi, zwłaszcza robotni- 
ków rolnych. Żądania i ich realizację 
ułatwiało istnienie własnego państwa, 
alę zarazem uwidaczniał się siiny opór 


klas posiadających, działanie sprzężo- 


nego z nimi aparatu państwowego. 
Publikacja przedstawia najróżniejsze 
aspekty walki klasowej na wsi pol- 
skiej. I konflikt między robotnikami 
rolnymi a obszarnikami, i walkę o 
ziemię między wsią a dworem, i ma- 
sowe, często o żywiołowym kształcie, 
wystąpienia chłopów _ galicyjskich. 
Ukazuje problem reformy rolnej w 
sejmie. 

-' Publikację opatrzono licznymi przy= 
pisami oraz obszernym wstępem. Dy- 
skusyjna wydaje się, nie sformułowa- 
na zresztą expressis verbis, teza, iż 
na kształt klasowy ówczesnego pań- 
stwa i ostateczny bilans walk klaso= 
wych wpłynęła przede wszystkim błęe 
dna postawa partii lewicy socjalisty= 
cznej, ruchu rewolucyjnego. Cytowany 
wyżej F. Tych wykazał, iż koncepcji 
ruchu rewolucyjnego w sprawie naro- 
dowej i chłopskiej, mimo swej oczy= 
włistej — historycznie biorąc — nie- 
trafności, nie da się sprowadzić tylko 
do błędnych założeń. Tak bowiem ro- 
zumując, abstrahujemy siłą rzeczy od 
obiektywnych możliwości zwycięstwa 
rewolucji w naszym kraju, tych zaś, 
jak to na ogół przyjmują badacze, 
podówczas nie było. Nię ulega nato- 
miast wątpliwości — i tu istnieje 
zgodność stanowisk — że postawą swą 
w pierwszym okresie KPRP ograni- 
czałą liczbę sajuszników i zwolęnni- 
ków przeobrażeń rewolucyjnych w 
Polsce. 

Nie mamy w naszym piśmiennictwie 
pracy. która by ukazała w pełni tru- 
dny „okres powstawania II Rzeczy- 
pospolitej O dniach jej narodzin, o 
sytuacji po obu stronach barykady 
klasowęj w owe dni pisał. przed kil- 
ku już laty, Henryk Jabłoński Ń), Uzu- 


4 H. Jabłoński: Narodziny druglej Rzeczyje 
pospolitej) 1918-1919, Warszawa 198682, Wie 
dza Powszechna, St. 311. 
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pełniehiem tej tematyki, sprawą bez- 
pośredniego wkładu orężnego owtze- 
snego pokolenia Polaków w dzieło od 
zyskania niepodległości i zjędnoczenia 
ziem polskich jest praca zbiorowa pt. 
„Z postępowych tradycji oręża pol-. 
skiego” 5). Ośrodki rządowe z Józejęin 
Piłsudskim na czele, jak i związane 
blisko z koalicją przez Komitet Naro- 
dowy Polski koła endeęckię uważały, 
iż granice Polski na zachodzie zależą 
wyłącznie qd mocarstw koalicji. Wśród 
tych zaś panowało przez dłuższy czas. 
przekonanie o nienaruszalności władze 
twa niemieckiego w zaborze pruskim, 
Tę zgubną dla dalszych losów narodu 
i państwą doktrynę zniweczył czyn. 
zbrojny powstańców wielkopolskich i. 
trzy, coraz potężniejszę i skuteczniej 
realizowane powstania śląskie, Powsta-. 
nia, dodajmy, zjawisko w dziejach na- 
rodu- bez precedensu z racji swego je-- 
dnoznacznie plebejskiego charakteru, z 
racji umiejętnego złączenią form walki 
klasowej: akcji strajkowej z czynem 
zbrojnym. Dwie rozprawy: I. Pawłow- 
skiego i W. Ryżewskiego. poświęcono- 
tym pięknym kartom z dziejów na» 
szego narodu. Walki powstańcze, 
szczególnie w czasie III powstania ślą- 
skiego, ukazano na szerszym tle. Wy- 
dobyto postawę narodu polskiego 1 
władz państwowych, pomoc dla pow- 
stańców całego społeczeństwa. Zakres 
jej ograniczały jednak tragiczne w 
skutkach zaabsorbowanie na wscho- 
dzie, jak również, dodajmy, narzucone 
Polsce zobowiązania międzynarodowe. 
W zbiorze zaprezentowano też for- 
my udziału Polaków w walce „za 
waszą i naszą wolność”. Chodzi o 
obronę władzy radzieckiej. Uczestni- 
czyły w niej, jak wiadomo, rewolu- 
cyjne formacje polskie. Późniejszym 
placem boju z siłami miedzynarodo-. 
wego faszyzmu stała się Hiszpania w 
latach 1936—1939, O innym, mniej zna- 
nym epizodzie pisze jeden z autorów, 
M. Pirko, przedstawiając udział Poqla- 
ków w rewolucji węgierskiej. 
Wróćmy do pierwszych dni II Rze- 
czypospolitej. Powstawały podówczas, 
w warunkach określonych znaczną 
jeszcze słabością burżuazyjnego apa- 
ratu przemocy, uzbrojone, rewolucyjne 


6) Z postępowych tradycji oręża polskiego 
1917-—1939, Praca zbiorowa pod redakcjąe 
1. Pawłowskiego, Warszawa 1066, MON 
8tr 425, SE: 
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oddziały proletariackie — Czerwona 
Gwardia. Istniała ona głównie w Za- 
głębiu Dąbrowskim, tam też odgry- 
wała największą rolę. Większymi 
ośrodkami organizacyjnymi Czerwonej 
Gwardii były też Warszawa, Płock, 
Zamość. Autor, I. Pawłowski, zajmuje 
się strukturą organizacyjną, uzbroje- 
niem, a przede wszystkim losami 
zbrojnych formacji rewolucyjnego pro- 
letariatu. Inną, związaną z PPS pro- 
letariacką formacją zbrojną była Mi- 
licja Ludowa. Losy jej stanowią wy- 
padkową polityki i losów tej partii. 
Organizacja, która niejednokrotnie 
zbrojnie przeciwstawiała się represyj- 
nym poczynaniom różnego rodzaju 
„białych gwardii”, żandarmerii czy 
wojska, ostatecznie została w części 
rozbrojona, w części zaś weszła w 
skład państwowego aparatu przemocy. 
Napięcie walki klasowej, układ sił 
wiążą się z położeniem ludności, z wa- 
runkami gospodarczego rozwoju kraju. 
O stosunkach gospodarczych Polski w 
pierwszym  pięcioleciu jej istnienia 
mówi syntetyczne opracowanie Z. Lan- 
daua i J. Tomaszewskiego”). Lata, 
których praca dotyczy, należą do sto- 
sunkowo mniej zbadanych. Brakuje 
przy tym często kompletnych i po- 
równawczych danych statystycznych. 
Dodatkowo utrudnia to badanie okre- 
su, który wykazuje zarazem znaczne 
różnice wewnętrzne. Historię gospo- 
darczą omawianego okresu potrakto- 
wano na szerokim tle politycznym. 
Ukazano stosunki narodowe, społecz- 
ne i zawodowe jako punkt wyjścia do 
przedstawienia stanu przemysłu, rze- 
miosła, rolnictwa, handlu, komunika- 
cji i łączności, skarbowości, stosunków 
walutowych. Wiele miejsca zajmuje 
problematyka kapitałów zagranicznych 
oraz ich znaczenie w gospodarce pol- 
skiej. Istotny element sytuacji gospo- 
darczej kraju, to warunki bytu ludno- 
ści. Autorzy omawiają je w dwóch 
rozdziałach: jeden dotyczy położenia 
ludności miast, drugi wsi. Na położe- 
nie ludności pracującej w miastach 
oddziaływało bezrobocie, największe w 
pierwszym pięcioleciu — latem 1919 r. 
około 300 tys. osób, najmniejsze nie 
spadło niydy poniżej 40 tys. osób, da- 
s; Z. Landai, J. Tomaszewski: Gospodarka 
Polski między:vujenn”,, t. 1. W dobie in- 
flacjt 1916-1923, Warszawa 1967, „„Książka 
i Wiedza”, str. 399. 


232 


lej wysokość płac zatrudnionych, ich 
warunki mieszkaniowe, wreszcie Troz- 
winięte po odzyskaniu niepodległości 
ustawodawstwo socjalne. Istotnym 
czynnikiem wpływającym na warunki 
bytu proletariatu był ruch strajkowy, 
szczególnie silny latem i jesienią 1923 
roku. z e 
Ukazując czynniki stymulujące roz- 
wój gospodarczy ziem polskich, auto- 
rzy podkreślają niejednokrotnie pozy- 
tywną rolę zjednoczenia ziem polskich 
i powstania własnego państwa, które 
oddziaływało na życie gospodarcze. 
Podkreślają też drugą niejako stronę 
medalu, to jest, o ile kapitalistyczne 
stosunki produkcyjne oraz egoistyczna 
postawa klas posiadających, zależność 
od obcego kapitału hamowały bądź 
wręcz paraliżowały dynamikę rozwoju 
gospodarczego kraju. Jest to widoczne 
również w latach późniejszych. 


Gospodarka międzywojennego dwu- 
dziestolecia należy do zagadnień lepiej 
zbadanych. W ostatnim okresie opu- 
blikowąno dwie prace o polityce go- 
spodarczej rządu i sytuacji gospodar- 
czej państwa w latach kryzysu ”). Ma- 
my też kilka opracowań podejmują- 
cych próbę syntetycznego przedstawie- 
nia problematyki gospodarczej Polski, 
także w okresie międzywojennym 5. 
Stanowi to dobry punkt wyjścia do 
ogólnej syntezy dziejów Polski w tym 
tak ważnym nie tylko ze względów 
poznawczych, ale i politycznych okre- 
sie. Vrsz, 

Istotnym elementem-na drodze stwo- 
rzenia takiej syntezy są też opracowa- 
nia, w których omówiony okres po- 
traktowano jako część chronologicznie 
szerszej całości. Na uwagę zasługuje 
podręcznik uniwersytecki ' Henryka 
Zielińskiego ze stosunkowo znacznie 
rozbudowaną partią dotyczącą między- 


1 J. Ciepielewski: Polityka agrarna rządu 
polskiego w latach 1929—2935, Warszawa 
1968, „Książka | Wiedza”, str. 315; Z. Kna- 
kiewicz: Deflacja polska 1930—1935, War- 
szawa 1967, PWE, str. 371. 


*) J. Kostrowicka, Z. Landau, J, Tomaszew- 
ski: Htstoria gospodarcza Polski XIX i XX 
wieku, Warszawa 1966, „Książka I Wiedza” 
str. 538, por, też wcześniejszą pozycję: B. 
Zzientara. A. Mączak, I. Ihnatowicz, Z 
Landau: Dzieje gospodarcze Polski do 1939 


r. Warszawa 1965, Wiedza Powszęchna 
str. 536. | 


igitized „Google | 
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wojennego dwudziestolecia *) Autor 
ten przy innej okazji zaprezentował 
swe stanowisko wskazujące na pozy- 


tywne oddziaływanie, mimo klasowych. 


uwarunkowań, ówczesnego państwa na 
położenie klasy robotniczej w omawia- 
nym okresie). Ten sam wątek, a 
także rolę własnej państwowości w 
procesie integracji narodu, w rozwoju 
kultury, nauki i oświaty wydobył w 
"swych „Rozmowach z przeszłością” 
Bogusław :Leśnodorski ''). Naukowa, 
marksistowska analiza przeszłości wy- 
maga oceny ówczesnego państwa także 
z tego punktu widzenia. | 

W ostatnim okresie podjęto badania 
nad strukturą klasową Rzeczypo:po- 
litej. Po książce Janusza Żarnowskiego 
poświęconej inteligencji w międzywo- 
jennej Polsce przed kilku miesiącami 
ukazała się gruntowna praca Mariana 
Drozdowskiego pt. „Klasa robotnicza 
Warszawy” '2). Stanowi ona pionierską 
próbę analizy stanu liczebnego i we- 
wnętrznego rozwarstwienia klasy ro- 
botniczej w międzywojennej Warsza- 
wie. Podstawowym założeniem meto- 
dologicznym autora było: skojarzenie 
metod stosowanych przez socjologię 
z metodą historyczną. Za decydujące 
dla wszechstronnej. analizy położenia 
i miejsca warszawskiej klasy robotni- 
czej w ówczesnym mieście M. Dro- 
zdowski uznał obok podstawowego 
kryterium stosunku do środków pro- 


dukcji również takie zagadnienia, jak . 


poziom wykształcenia, kwalifikacji, 
standardy konsumpcji, styl życia, 
udział we władzy, sprawy prestiżu itp., 
instytucje tworzące tzw. subkulturę 
klasową i warstwową. Innymi słowy, 
autor uznał za konieczne dokonać ana- 
lizy wielu elementów, które wpływały 
na szeroko pojęte położenie i świado- 
mość klasy robotniczej. Założenie nie- 
zwykle ambitne, mające dać w efekcie 
nie tylko obraz wewnętrznej struktu- 
ry proletariatu, dynamiki przeobrażeń 
zachodzących wśród warszawskiej kla- 
sy robotniczej, ale i wiele elementów 


9) H. Zieliński: Historia Polskt 18641939. 
warszawa 1968, PWN, str. 285. 

10) Por. ..Z pola walki” nr 8 z 1968. 

11) B, Leśnodorski: Rozmowy z przeszłością. 
Dziestąć wieków Polskt, Warszawa 186:, 
Wiedza Powszechna, str. 487. 

423) M. Drozdowski: Klasa robotnicza Warsza- 
wy 1918—1939. Skład t struktura społecz- 
na, Warszawa 1968, „Książka 1 Wiedza”, 
str. 459. | | | 
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wzbogacających naszą wiedzę o poli- 
tycznym obliczu ówczesnego warszaw- 
skiego proletariatu. Oczywiście łącze- 
nie w. wypadkach jednostkowych wa- 
runków, położenia, miejsca.w raniach 
wewnątrzklasowych przedziałów z po- 
glądami politycznymi mcże być za- 
wodne. Jednak w kategoriach staty- 
stycznych zbieżności te wypadają ina- 


' czej. Dla odbiorcy literatury history- 


cznej, przyzwyczajonego do: powszech- 
nie dotąd używanych pojęć. terminy 
przyjęte przez M. Drozdcwssies30 
brzmieć mogą obco, pewne sformuło- 
wania dyskusyjnie, np. przyjęcie 'ter- 
minu proletariat tylko w stosunku do 
części klasy robotniczej. W całości 
jednńk metoda rrzezeń zastosowana 
niewątpliwie posuwa naprzód naszą 
wiedzę nie tylko o klasie -robotniczej 


„Warszawy, jej rozmieszczeniu, we- 
"wnętrznych podziałach, obliczu naro- 


dowym i innych elementach składają- 
cych się w przekroju całego dwudzie- 
stolecia na szeroko pojęlą strukturę i 
warunki bytu różnorakich proletaria-- 
ckich grup zawodowych. Dla wagi pro- 


'blemu wystarczy przypomnieć sob.e, z 


jednej strony,-znaczne polityczne zró- 
żnicowanie międzywojennego proleta- 
riatu, z drugiej zaś np. to. co mówili 
o roli i znaczeniu tzw. arystokracji ro- 
botniczej twórcy naszej ideologii. 

W Warszawie lat 1918—1938 uwi- 
daczniał się liczebny wzrost proleta- 
riatu, stosunkowo wyższe były też tu 
zarobki. Wydaje się, że przy analizie 
położenia klasy robotniczej stolicy 
warto byłoby silniej wydobyć sui ge- 
neris wyjątkowość jej położenia w. sto- 
sunku do sytuacji robotników zalru- 
dnionych i mieszkajacych poza War- 


'szawą. Ale to już, być może, problem 


do odrębnego potraktowania. 
Badania. nad strukturą ludności 
omawianego okresu stanowią niezbę= 
dny element szeroko potraktowanych 
prac nad dziejami ruchów społecznych. 
Na istotne braki w tym zakresie przy 
badaniu dziejów polskiego ruchu ro- 
botniczego zwrócono już uwagę. Próba 
syntetycznego przedstawienia  stule- 
tnich prawie dziejów polskiego ruchu 
robotniczego w postaci dwutomowemo 
opracowania wywołała żywe zaintere- 
sowanie i kontrowersyjną dyskusję ”*). 


8) Historia polskiego ruchu robotniczego 
1864—1964, t. 1 1864—1939, Warszawa 1807, 
„Książka 1 Wiedza”, str. 598. . 
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-Opracowanić' to dużo miejsca Aoświeci 
. problematyce. międzywojennego dwu- 


dż.estolecia. Na podkreślenie zasługuje 


"stosunkowo bogato przedstawiona pro- 


blematyka dziejów. ruchu rewolucyj- 
hego; wiele tu nowych, nieznanych 
hiekiedy nawet historykóm informacji. 


Dotyczy. to także niektórych lewico- 


wych. organizacji innych niż polskiej 
narodowości. Upominano się natomiast 
w” dyskusji o szersze przedstawienie 


4Aurtu' socjalistytznogo, o opracowanie 


jednolitego: metodologicznie podejścia 


do wszystkich” przejawów zorganizo- 


wanej działalności proletariatu, o je- 


dnolite kryteria traktowania nieklaso- 
. wych organizacji politycznych, działa- 
" jących wśród mas pracujących. Słó- 


szhie wskazywano też na konieczność 

iębszego ujęcia kwestii narodowej w 
ruchu: "robotniczym. Zastanawiano się 
nad proporejami miejsca udzielonego 
Posżczególnym * 'hurtom klasy. robotni- 
czej, nad. problemem niezbędnego tła 


ogólnego. 


'Trzęba. jednak wyraźnie powiedzieć, 


że: nleżależnie od. pewnych słabości, 
dyskUsy jńości wielu ujęć, pierwszą w 


ńaszej nauce dwutomowa próba cało- 
ciowego przedstawienia dziejów ruchu 


tobotniczego nie tylko odegrała pozy- 


tywnńą. rolę w systematyzowaniu dla 
potrzeb naszego czytelnika wiedzy o 
dziejach: ruchu robotniczego, ale też 
niewątpliwie przyczyni się do dalszego 
postępu marksistowskiej historiografii 
przez obnażenie tematycznych „białych 
plam”, konfrontację pom'ądów, ściera- 
nie się stanowisk. To zaś stanowi isto- 
tny element rozwoju marksistowskich, 
wolnych zarówno od rewizjonistycz- 
hych naleciałości, jak i sekciarskich 
obciążeń badań naukowych. 


Zarys historii ruchu robotniczego zo- 


"stał poprzedzony obszerną monografią 


Józefa Kowalskiego o -dziejach ruchu 
w latach kryzysu i zaostrzonego tota- 


, litarnego kursu sanacji 1929—1935 14), 


Autor przedstawił w niej główne pro- 
blemy organizacyjnego i ideowego roz- 
woju KPP. Recenzenci podkreślali, iż 
wbrew tytułowi niewiele stosunkowo 
miejsca poświęcono w książce niere- 
wołucyjnym organizacjom  robotni- 
czym, zwłaszcza zaś dziejom PPS. 


K) JI, Kowalski: Trudne lata. Problemy roza 
woju polskiego ruchu robofniczego 1929— 

- -1935, Wurszuwa 1066, „Książka i Wiedza”, 
str. 1794. . 
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Sódnók między KPP a PPS w 


przededniu: walki o jednolity front, 
w. chwili gdy pod wpływem przewrotu 


hitlerowskiego w Niemczech w obu 
partiach zaczęto „dostrzegać koniecze 
ność zmiany dotychczasowej taktyki, 
jest przedmiotem monografii Felicji 


„Kalickiej 20 OE . 


Wypracowanie odpowiadającej pol. 


skim warunkom polityki rolnej stano» . 


wiło. dla. naszej partii jedno z zadań 
podstawowych: Analizując na szerokim 
tle porównawczym genezę i przebieg 
realizacji polityki agrarnej PPR, Hen- 


"ryk Slabek „zajął się również koncep= 


'cjami rolnymi panującymi w polskim 
i międzynarodowym ' ruchu robotni= 
sczym 19), Okresowi międzywojennemnu 
poświęcił wiele miejsca. Na uwagę za= 


, sługuje potraktowanie walki o nowy, 
przyjęty. na II. "zjeździe KPRP, pro- 


gram rolny oraz późniejsze dzieje po- 
lityki agrarnej partii i jej rewolucyj- 
nych sojuszników. 


Wiedza o rozwoju, a zwłaszcza ideo= 
logii ruchów chłopskich' została zna- 


" cznie rozszerzona. dzięki zakrojonemu 


na: szeroką . skalę, czterotomowemy 
wydawnictwu: „Materiały źródłowe do, 


historii. polskiego ruchu ludowego*. 


Okres międzywojenny obejmuje dwą 
tomy '). Cezurą jest tu rok 1931, rok 
zjednoczenia stronnictw chłopskich, 
powstania Stronnictwa Ludowego, dę- 


 mokratycznej «chłopskiej organizacji 
politycznej, która w .ostatnich latach. 


istnienia II Rżeczypospolitej stała się 
najbardziej masową, działającą legal- 
nie, antysanacyjną siłą polityczną, 
Zbiór dokumentów ułatwi specjalistom 
oraz ogółowi "czytelników poznanie 
zarówno postępowych -tradvcji, jak tł 
manowców ruchu łudowego w czasach, 
gdy był on PCZDAY na wiele zwalczą* 


45) F. Kalicka: z <apadniki jednolitego ironia 
KPP ł PPS w latach 1933—1934, Warszawą 
1967. „Książka 4 Wiedza", str. 545, 

19) H. Stabek: Polityka agrarna PPR (Genee« 
za t realizacja), Warszawa 1967, „Książką 
i Wiedza”, str. 508. 1 


ny Materiały źródłówe do historii polskiegę 


ruchu ludowego, t. II 1918—1931. Zebraji 


i opracowali S. Glza i S:- Lato, Warszawą 
1067,  Ludowa' Spółdzielnia Wydawniczą; 
atr. 541; t. III 1031= 1939, zebrali ji opracoe 
wali J. Borkowski 1 J, Kowal. Ludowa 
Spółdzielnia s nie: Warszawą 1006: 
Str. 446. : 


jących się często ostro ugrupowań oraż 
po powstaniu Stronnictwa Ludowego. 


Swego rodzaju sensacją wydawniczą 
stął się pamiętnik Wincentego Witosa 

at jego czechosłowackiej emigracji, 
1933—10939 '*), Pamiętnik ten spotkał 
się z żywym oddźwiękiem w prasie, 
stając się zarazem impulsem, do dys- 
kusji i polemik na temat roli i poli- 
tycznej postawy tego wybitnego chłop- 
skiego męża stanu. Godne podkreśle- 
nia, przy lekturze książki, są dwa mo- 
menty. Na plan pierwszy wysuwa się 
antysanacyjna -postawa Witosa. Łączy 
się z nią wyrażna niechęć do ruchu 
robotniczego, nawet jego reformisty- 
cznego odłamu, a zarazem gotowość 
da najbardziej nawet prawicowych 
sojuszów, o ile osłabiłoby to sanację. 
Jednocześnie godny podkreślenia jest 
drugi, mniej chyba w recenzjach eks- 
ponowany moment. Oto cała legalna 
opozycja, zarówno, ta z prawej, jak i 
lewej strony znajduje się w wyrażnej 
defensywie. Lektura pamiętnika sta- 
nówi wyraźny dowód ogólnego kryzy- 
su istniejących ówcześnie legalnych sił 
politycznych, innymi słowy braku real- 
nej alternatywy dla programu sfor- 
mułowanego przez polski ruch rewo- 
lucyjny. O kryzysie, swoistej ideolo- 
gicznej dekompozycji części obozu rzą- 
dzącego, mówi w swych publicvsty- 
cznych szkicach Andrzej Micewski "). 
Przedmiot ich to poszukiwanie przez 
różnorodne grupy sanacyjne nowych 
metod działania, a przede wszystkim 
wytycznych ideologicznych. Proces ten 
uwidocznił się wyraźnie po śmierci 
Józefa Piłsudskiego. Do tej pory wy- 
starczała wierność „idei marszałka”. 
Jej spoiwem była zasada silnego rzą- 
du i-koncepcja swego rodzaju kultu 
dla solidarystycznie, rzecz oczywista, 
pojmowanego państwa. Po roku 1935, 
w okresie walki o Front Ludowy, ma- 
sowych konfliktów klasowych, coraz 
wyraźniejszego zagrożenia ze strony 
hitlerowskich Niemiec przestaje to wy- 


18) Wincenty Witos: Moja fułaczka. Przygo” 
tował do druku, biografią Wincentego Wi- 
tosa poprzedził J. R. Szaflik, Warszawa 
kij Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, 
str. IX, 649. 

W) A. Micewski: W cieniu marszałka Piłsud- 
skiego. Szkice z dziejów myśli politycznej 
Il Rzeczypospolitej, Warszawa 19688, Czy» 
telnik str. 423, 
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starczać. Stąd próby nowych rozwią- 
zań podejmowane zarazem na tle roz- 
grywek personalnych. Pewne kręgi sa- 
nacji rozstaną się ze swym obozem, 
maszerując na lewo. Podstawowy: 


„trzon sanacji stworzy nową formację 


polityczną — jaskrawo nacjonalisty-' 
czny i totalitarny Obóz Zjednoczenia 
Narodowego. Zbliżenie z niektórymi 
kołami tzw. obozu narodowego — to 
wskazywane przez autora świadectwo 
zalążków nowego układu politycznego, 
rysowanie się obozu prawicy społecz- 
nej endecko-sanacyjnej. 


Terenem coraz dokładniejszej pene- 
tracji historyków są kontakty między- 
narodowe II Rzeczypospolitej. Trzy 
obszerne monografie dotyczące stosun- 
ków polsko-niecmieckich pióra JI. Kra- 
suskiego i M, Wojcicchowskiego uła- 
twiły jednemu z autorów napisanie 
w + sposób syntetyczny i popularny 
zarazem książki ukazującej prohlema- 
tykę polsko-niemiecką. także w mię- 
dzywojennym dwudziestoleciu *).. Nie- 
zmiennym  czynnikien w postawie 


Niemiec wobec Polski, niezależnie od 


tego. czy chodzi o republikę weimar- 
ską, czy hitlerowską Rzesze, „była stała 
wrogość i dążenie do rewizji granicy 


miedzy obu państwami. Cel ten sam, 


zmieniały się tylko metody. Nie chcia- 
ły tego widzieć koła rząd?ące II Rze- 
czypospolitej, nie chciały też i nie 
potrafiły zmienić złych lub — w naj- 
lepszym razie — chłodnonoprawnvch 
stosunków polsko-radzieckich. Niektó- 
re aspekty tzw. wschodniej polityki 
ówczesnej Rzeczypospnalitej zostały w 
ostatnich latach poddane gruntownej 
analizie ?1). 


Na monograficzne ujęcie oczekuje 
rozległy obszar stosunków mpolsko-ra- 
dzieckich w całym dwudziestoleciu 
międzywojennym. Przetarto luz newne 
drogi. Od połowy lat piećdziesiątvch 
ukazują się materiały źródłowe do hi- 
storii stosunków  polsko-radzieckich. 


Wydawnictwo to, publikowane wspól- 


%) J. Krasuski: Stosunki polsko-nienueetie 
1871—1939, Warszawa 1967, PWN, str. 193, 
11) J] Lewandowski: Imperializm słabości. 

Kształtowanie się konczpcjł polity<t 
wschodniej piłsudczyków, 1921-1926, Ware 
Szawa, 1967, PWN, Str. 228; P. Łoss :wski: 
Słosunki polsko-litewskie w latach i918— 
1920, Warszawa 1866, ea 1 Wiedza”, 

8tr. 409, 
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nie przez śwodciaie nauk obu bratnich 


krajów, w sześciu wydanych dotąd 


tomach objęło okres do końca 1938 r.*2),. 


Poufne dokumenty dyplomatyczne, 
akta administracyjne, notatki policyj- 


„ne i wojskowe z jednej, a materiały . 
„ruchu rewolucyjnego! z drugiej strony 
składają się na szeroki zbiór, dający 


niemało elementów do opracowania, 


w. postaci bądź monografii, bądź na-. 
„wet prób syntezy tego problemu. Samo 


wydawnictwo spotyka się z dużym za- 
interesowaniem odbiorców.  Zamie- 


'szczane w nim. dokumenty ukazują 
"dość wielostronnie różne aspekty po- 


lityki polskiej, postawy społeczeństwa 
wobec ZSRR. Odbiorca niespecjalista 
może jednak niekiedy napotykać tru- 
dności wynikające ze zbytniej lakoni- 


"czności przypisów. zwłaszcza tych,-któ- 


re dotyczą szerokiego tła ówczesnych 
stosunków międzynarodowych, | 


b) Por.: Dokumenty 1 materiały do historii 


stosunków  polsko-radzteckich, Warszawa 
, 1967, „Książka 1! Wiedza”, t. VI, str. 497. 


04 — . 


1 


, Czas na podsumowanie. Historiogra- 


fla nasza również w ostatnim okresie 


ma do odnotowania niewątpliwe osiąg= 


" nięcia. Na tle licznych monografii pil- 


hym. zamówieniem społecznym jest 
ogólna synteza okresu. Na nią jednak 
będziemy musieli jeszcze poczekać. 


 Zastępować ją winny ujęcia podręcze= 
.nikowe, coraz liczniejsze prace popue_ 
larnonaukowe - o ambicjach syntety= 
 cznych. | 


Pięćdziesięciólecie odzyskania nie- 
podległości niewątpliwie przyniesie 
pokaźny plon nowych opracowań. Już 
w tej chwili -'widać wyraźny wzrost 
zainteresowania dziejami II Rzeczy= 


pospolitej. Jest to.w pełni zrozumiałe. 
. Ta niedawna, a zarazem bezpowrotnie 
miniona przeszłość — to nie tylko 


przedmiot beznamiętnych studiów, ale 


"zarazem żywa i-bolesna lekcja historii. 
„Stan ten nakłada tym większe obo» 


wiązki na badaczy. Zmusza ich de 
dogłębnej, marksistowskiej analizy, 


zmusza do wszechstronnego opracowy* . 


wania dziejów tego tak żywego wciąż 
w pamięci. narodu okresu. 


Roty | 
bibliograkiezne 


„Z badań nad wpływem 
i znaczeniem rewolucji 
rosyjskich 1917 roku dla 
ziem polskich”. Ossoli- 
meum 1968, str. 222, 


Publikacja ta stanowi 
pracę zbiorową (pod re- 
dakcją prof. Henryka 
Zielińskiego), która pow- 
stała z inicjatywy Wro- 
cławskiego Towarzystwa 
Naukowego. Obejmuje 7 
rozpraw, z których pierw- 
sze trzy dotyczą proble- 
matyki szerSzej, między- 
narodowej czy ogólnopol- 
skiej, pozostałe zaś po- 
święcone są ziemiom za- 
chodnim i północnym, w 
szczególności ' wydarze- 
. niom na Śląsku. Henryk 
Zieliński pisze na temat 
stosunku opinii publicz- 
nej w Polsce do rewolu- 
cji rosyjskich 1917 r, 
Adolf Juzwenko o misji 
Marchlewskiego w 1919 r. 
na tle stosunków polsko- 
„radzieckich, Adam Ba- 
sak analizuje stosunek 
Rosji Radzieckiej do pra- 
wa międzynarodowego w. 
latach  1917—1924, Ma- 
rian Orzechowski zajmu- 
je się odzwierciedleniem 


rewolucji rosyjskiej w 
polskiej prasie miesz- 
czańskiej na Górnym 


Śląsku w latach 1917— 
1920, Karol Fiedor pisze 
o udziale i roli Dolnego 
Śląska w rozwoju sto- 
sunków gospodarczych z 
Krajem Rad w latach 
1919 — 1933, Wojciech 
Wrzesiński omawia cha- 
rakter i znaczenie Rad 
Żołnierskich. Robotni- 
czych i Chłopskich w 
Prusach Wschodnich w 


latach 1918—1919, Adam 
Galos ukazuje walkę z 
ruchem robotniczym na 
Górnym Śląsku wiosną 
1917 r. Podstawowe zna- 
czenie większości mate- 
riałów polega przede 
wszystkim na tym, że 
na ten temat w odniesie- 
niu do ziem zachodnich 
i północnych ukazało się 
dotychczas stosunkowo 
mało opracowań, szcze- 
gólnie tak udokumento- 
wanych, jak w tej publi- 
kacji. Jak wynika z wy- 
wodów autorów, zwycię- 
ski Październik w Rosji 
pogłębiał i przyspieszał 
proces polaryzacji stano- 
wisk polskiej opinii pu- 
blicznej w najbardziej 
żywotnych problemach 
bytu i przyszłości Polski. 
"Wydarzenia rewolucyj- 
ne w Prusach Wschod- 
nich w latach 1918 i 1919 
miały wyraźnie zazna- 
czającą się odrębność w 
porównaniu z innymi re- 


" gionami państwa niemie- 


ckiego. Specyfika w tej 


prowincji — stwierdza 
autor — wynikała z u- 
kładu stosunków  we- 


wnętrznych i dużego na- 
tężenia konfliktów naro- 
dowościowych, walk o 
gran:ce oraz oliskiego są- 
siedztwa z rewolucviną 
Rosją. Na Górnym Ślą- 
sku wiosną 1917 r. na- 
stąpiło nasilenie walk ro- 
botniczych, co stało się 
sygnałem dla władz 1 
kapitalistów dg rozpoczę- 


„'cia ostrego przeciwdzia” 


łania. Polityka kapitału 
i władz wobec walk ro- 
botniczych była tu bar- 
dziej brutalna niż na te- 


' pewnej 


ky 


renie całych Prus. Sta- 
nowiło to — jak się pcd- 
kreśla w pracy — w 
mierze  zapo- 
wiedź, jakie metody zo- 


„staną zastosowane w cią- 


gu następnych kilkuna= 
stu miesięcy w obliczu 


coraz bardziej nasila:ą- 


cego się ruchu proleta- 
riackiego. Wbrew wielo- 
rakim środkom admini- 
stracyjnym i propafgan- 
dowym, podejmowanym 
przez niemieckie i pol- 
skie klasy posiadające, 
prawda o rewolucji ro- 
syjskiej coraz szerzej to- 
rowała sobie drogę rów- 
nież i na Górny Śląsk. ' 

(bd) 


Andrzej Ślisz: 
„Prasa porzaą w Rosji w 
dobie wojny i rewolucji 
(1915—1919)”. KiW 1368, 
str. 566. 


Dotychczas ukazało się 
niemało prac monografi- 
cznych, omawiających sy- 
tuację i działalność Po- 
laków w Rosji w latach 
pierwszej wojny świato- 
wej i rewolucji. Cenne 
ich uzupełnienie stanowi 
książka Andrzeja Ślisza, 
która daje wszechstronny 
obraz stanu czasopiśm:en- 
nictwa polskiego w tych 
latach. Autor zdaje sobie 
sprawę z faktu. że anali- 
za czasopiśmiennictwa w 
pewnym tylko stopniu 
pozwala zrozumieć złożo= 
ność życia politycznego 
tej emigracji. We wste- 
pnych rozważaniach 
stwierdza bowiem: „Tak 
więc klucz do zxozumie- 
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* AB . ) * ż sa 
nia wielu zagadnień pod- 


stawowej wagi, którymi 


omawiane czasopisma Ży- 
ły na co dzień, znajduje 
się poąza kompetencjami 
historyka prasy. Mogą i 
powinny. go jednak do- 


starczyć badania przepro- 


waądzone nad całokształ- 
tem działainości polskich 
partii i stronnictw poli- 
tycznych w Rosji w. la- 
tach '1915—1919”. Praca 
składa się z dwóch części: 
pierwsza obejmuje okres 


"do października 1917 r. 


druga =- lata następne. 


" Czasopiśmiennictwo pol- 
skie w Rosji oraz na zie- 


miach białoruskich i - 


ukraińskich wchodzących 
w skład imperium car- 
skiego było znikome w 


ubiegłym wieku. Od 1905. 


roku liczba czasopism w 
ogóle zaczęła szybko 
wzrastać, a najsilniejsze 
teńdencje rozwojowe wy- 
kazała "prasa ' polska 


„(głównie na ziemiach li- 


tewskich i ukraińskich). 
W 1909 r. na ogólną licz= 
bę 196 czasopism pol- 
skich w państwie rosyj- 
skim 175 przypadało na 
Królestwo, a' pozostałe 
rozkładały się nasiępują- 
co: 12 w Wilnie, 5 w Pe- 
tersburgu, 3 w Kijowie 
il'w Mińsku. Przy tym 


"należy wziąć pod uwagę, 


że polska emigracja za- 
rzbkowa w Rosji liczyła 
przed.1914 r. przeszło 600 
tys. osób, z których więk- 
szość stanowili pracowni- 
cy umysłowi. Czołowym 
polskim pismem stołecz- 
nym był „Dziennik Pe- 
tersburski”, - założony 
przez grono liberałów 
polskich ściśle związa- 
nych z kadetami. Wybuch 
I woiny światowej i w 
zwiazku z tym przymu- 
sowa. rwąakuacja - setek 
tystecy mieszkańców Kró- 
lestwa i Galicji wschod- 
niej stała się poniekąd 
dla rozwoju prasy pol- 
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 skiej'w Rosji momentem 


a 


zwrotnym. W imperium 


"carskirm _ znalazło się 


wówczas przeszło 3 mln 
Polaków.' Najliczniej re- 


prezentowańa była prasa . 
polska w Rosji Central-. 
nej (Piotrogród i Mo- 


skwa), na ziemiach ukra- 
ińskich (Kijów) i biało- 
ruskich (Mińsk). W mniej- 


"szych "miejscowościach 
inicjatywy czasopiśmien- 


nicze powstawały dopiero 


po 1917r. Najwięcejsswo- -- 


body ruchu mieli endecy, 
wyraźnie popierani przez 


; „władze carskie. ' 


Polska: prasa robotni- 
cza w Rosji odzwiercie- 
dlała trzy istniejące tam 
ugrupowania. socjalisty- 
czne: SDKPiL, -PPS-Le- 
wica i PPS-Frakcja Re- 
wolucyjna. Do końca ma- 
ja 1917 r. jedynymi. pol- 


skimi periodykami socja- - 
listycznymi w Rosji były. 
„Promień”  (Piotrogród) 


oraz „Jedność Robotni- 
cza” (Charków). Pierwsze 
polskie pismo socjalisty= 
czne o zasięgu ogólnoro- 


syjskim założyli członko= ' 
wie SDKPiL. 'Była to 


„Trybuna” założona w 


czerwcu 1917 r. w Piotro- 


grodzie. Pismo. borykało 


się z ogromnymi trudno 


ściami: represje, cenzura, 


szczupłe finanse. Pismo. 


PPS-Lewicy ' pt. | „Robot- 
nik w Rosji” zaczeło -się 


ukazywać w  Piotrogro- 
dzie w lipcu 1917 r. Pro- . 


gramowo pismo popierało 
mieńszewików - interna- 


cjonalistów. : Nieznaczne 


natomiast były -różnice 
między „Robotnikiem w 
Rosji” a „Trybuną* w 


postawie wobec ' polskich - 
i rosyjskich partii bur-. 


żuazyjnych, prawicy so- 


cjalistycznej, sprawy nie- 


podległości Polski czy 
położenia kresu wojnie 


 imnerialistycznej. Pismo 
PPS-Frakcji Rewolucyj- 
nej pt. „Głos Robotnika 


i Zołnierza” zaczęło. się 
ukazywać w sierpniu 
1917 r. Pierwszy numer 
wydano w Wyborgu, na- 
stępne w  Fiotrogrodzie, 
a późniejsze w Moskwie. 


Po zwycięstwie rewolucji. 


socjalistycznej położono 


„oczywiście tamę swobo- 


dnej działalności prasy 


burżuazyjnej. Dotyczyło 


torównież prasy polskięj. 
Jednakże w pierwszych 
miesiącach porewolucyj- 
nych polskie pisma bur- 
żuazyjne korzystały: ze 


-względnej swobody dzia 


łania. Pierwszym aktem 


„wymierzonym przeciwko 


burżuazyjnej prasie: pol- 
skiej było zawieszenie w 
lutym 1918 r. „Dziennika 
Polskiego” za odmowę za- 


mieszczenia odezwy wzy- 
'"wającej do wstępowania 


<w. szeregi Armii Czerwo- 


= 


nej. Stopniowo  ograni- 
czano działalność anty= 
rewolucyjnych pism pol- 
skich. Zarazem - jednak 
polskie pisma robotnicze 
i rewolucyjne znalazły 
oparcie we władzy ro- 


- botniczo-chłopskiej. 


Po rewolucji paździer- 
nikowej stopniowo naj- 
liczniejszą grupę czaso- 


- pism stanowią pisma 


SDKPiL-owskie z „Try- 
buną” na czele, której 
redakcja w końcu pa- 
ździernika 1917 r. prze- 
prowadziła się do Insty- 
tutu- Smolnego, siedziby 


KC partii bolszewików. 


Częste były polemiki 
między „Trybuną” a.or- 


ganem  PPS-Frakcji Re-. 


wolucyjnej „Głosem Ro- 


. botnika i Żołnierza”. Na- 


tomiast PPS-Lewica.' gd 
marca 1918 r. nie posia» 
dała już w Rosji własne- 
go. organu. Pierwszvm 
polskim pismem socejall- 


_stycznym na Białorusi 


była „Prawda”, którą za- 
czeła się ukazywać w 


„Mińsku w połowie 1917 r., 


a od grudnia 1917 r. jako 


MEET MEYSEDONE” 


„Polska Prawda”. Inicja- 
tywa jej założenia wy+* 
szła od Polskiego Zjedno- 
czenia Socjalistycznego, 
działającego w oparciu o 
współpracę członków 
SDKPIL i PFS-Lewicy. 
Na Ukrainie trzy główne 
polskie ośrodki czasoni- 
śmiennicze stanowiły Ki- 
jów, Charków i Odessa. 
Centralnym organem en- 
decji na Ukrainie w 1918 
roku stał się „Przeglad 
Polski” po przeniesieniu 
£o z Piotrogrodu do Ki- 
jowa. Zaczął sie ukazv- 
wać jako dziennik od 20 
lutego i utrzymał się do 
początku. października 
1918 r. Autor stwierdza, 
że pod koniec 1918 r. 
obserwuje się wyraźny 
zanik polskiej prasy bur- 
żuazyjnej oraz przesuwa- 
nie sie ośrodków Dresy 
POWO JIEWINE, na zachód. 

e? 


Józef Ryszard 
Szaflik: „Z dziejów 
Zjednoczenia Lewicy 
Chłopskiej «Samopomoc» 
(1928 — 1931)”. Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza, 
1968, str. 242, 


W ostatnim czasie wy- 
dańo -niemało - różnego 
rodzaju publikacji na te- 
maty ruchu ludowego i 
najnowszej historii wsi, 
lecz praca Józefa Ryszar- 
da  -Szaflika stanowi 
pierwszą próbę monogra- 
ficznego - przedstawienia 
dziejów ugrupowania po- 
litycznego lewicy chłop- 
skiej, działalscego w la- 
tach 1928—1931, 

Na podstawie materia- 
łów źródłowych, archi- 
walnych i pamiętnikar- 
skich autor  analizuie 
proces  radykalizowania 
się mas chłopskich w tym 
okresie oraz powstanie i 
dzieje ugrupowanią poli- 
tycznęwo , bn, Ziednocze- 
"nie Lewicy: Chłopskiej 


_„Samopomoc”, 


które za 
najważniejszy cel w swo- 
jej działalności uznawało 
zdobycie 
chłopów i 
wystspowało z 


rcbotników, 
hasłem 


ziewi dla chłopów bez-- 


rolnych. ma!orolnych i 
średniorolnych, a rękoj- 
mię niepDodległości i su- 
werenności państwa pol- 
skiego widziało w przy- 
mierzu i współpracy go- 
spodarczej z ZSRR. 
„Samopomoc” powstała 
1 rozwijała się przede 
wszystkim na  Lubel- 
szczyźnie oraz na tere- 
nach obecnych  woje- 
wództw: rzeszowskiego, 
kieleckiego, łódzkiego i 
warszawskiego. Wieś tych 
województw bowiem była 
w dużym stopniu zrady- 
kalizowana przez działa- 
jacą.tu przedtem Nieza- 
leżną Partie Chłopską. 
Zastanawiając się nad 
rowiązaniami ZLCh z in- 


nymi stronnictwami poli- 


tycznymi, autor stwier- 


dza, że ugrupowanie to 


jako organizacja polity- 
czna reprezentowało prze= 
de wszystkim interesy 
biedoty wiejskiej i sku 
piało w swoich szeregach 
najbardziej radykalne e- 
lementy wsi. Dlatego też 
szukać musiało sojuszni- 
ków politycznych w u- 
grupowaniach o zbliżonej 
do siebie ideologii. Dzia- 
łacze ZLCh „Samopomoc” 
kontaktowali się więc z 
Komunistyczną Partią 
Polski i PPS-Lewicą. 


Autor nie ogranicza się 
do opisu faktów 4 zda- 
rzeń z dziejów „Samopo- 
mocy”, lecz le analizuje 
oraz do nich się ustosun- 
kowuje. Wysoko ocenia- 
jac rolę, jaką odegrała 
KPP w powstaniu i dzia- 
łalności Zjednoczenia Le- 
wicy Chłopskiej „Samo- 


pomoc”, pisze, że KPP 
służyła działaczom „Sa- 
mopomocv? radą i do- 


świadczeniem, oddelego- 


władzy przez, 


„Samopomocy ”, 
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wała swoich członków, 


zwłaszcza spośród byłych 


NFCh-=owców, do pracy w 
aziaiacze 
wiejscy KPP wiączali się 
do agitacji wśrćd ludno- 
ści chłopskiej na rzecz 
„Sarmopomocy”, Auter ode 
rzuca lansowane 'szcze- 
gólnie przez reakcję i po- 
dicję stanowisko, że „Są- 
mopomoc” stanowiła przy- 
budówkę KPP, i twier- 
dzi, że powstanie tego 


"stronnictwa było przede 


wszystkim dzielem  sa- 
mych radykalnych dzia- 
łaczy chłopskich, wyni- 


kiem radykalizacji mas 
| chłopskich. 


ZLCh "SSTRóBÓMiOC” co- 
raz wyraźniej ewoluowa= 
ło w kierunku rewolu- 
cyjnym i nie zawsze po- 
trafiło wykorzystać istnie- 
jące w owym  okregie 
możliwości pracy legal- 
nej. tym bardziej że nie- 
mal od początku swojej 
działalności — jak stwier- 
dza autor — odcinała się 
zdecydowanie od pozcśta” 
łych stronnictw  chłop- 
skich, nie szukając wspól- 
nych  rłaszczyzn akcji 
przeciwko polityce rządu. 
Wynikało to — zdaniem 
autora — z «niesłusznej 
oceny przez kierownictwa 
„Samopomocy” ówczesne- 
go układu sił politycz= 
nych w kraju. Sprawy tę 
wydają się bardziej zło- 
żone. Nie miejsce jednak 
w nocie na merytoryczną 
dyskusję. 

Autor stwierdza, iż po. | 
mimo, że „Zjednoczenie 
Lewicy Chłopskiej „Sa- 
mopomoc” działąło nie- 
pełne cztery lata propa- 
gowana rzez nie ra- 
dykalna ideologia wpłye 
wała na świadomość póe 
lityczną nie tylko człon- 
ków tego stronnictwa, 
lecz także chłopów bez- 
partyjnych i - sprzyjała 


„dalszemu rozwojowi ra- 


dykalnego nurtu ruchu 
ludowego w Polsce. (zł) 
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Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa” 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 125/127 
Zam. 3757. N-58 
Podpisano do druku 26.X1.1968 r. 
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V ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Przemówienie towarzysza Władysława Gomułki 


wygłoszone na otwarcie Zjazdu w dniu 11 listopada 1968 1. 


Towarzysze Delegaci! 


Po raz piąty w ciągu dwudziestolecia swego istnienia Polska Zjednoczo- 
na Partia Robotnicza zebrała się na swój Zjazd. Obrady, które dziś rozpo- 
czynamy, skupiać będą uwagę z górą dwóch milionów członków i kandyda- 
tów naszej partii, będą przedmiotem głębokiego zainteresowania klasy ro- 
botniczej i wszystkich ludzi pracy w naszym kraju, śledzić je będą także 
wszyscy nasi przyjaciele i nieprzyjaciele. Na Zjeździe tym dokonamy oceny 
czteroletniego okresu, który upłynął od IV Zjazdu partii, zarazem wytyczymy 
generalną linię partii na najbliższe lata. | z 

V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — to nowy, kolejny krok 
miłowy w dziejach polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego. Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza wyrosła z głównego pnia tego ruchu, któ- 
remu poczynając od lat osiemdziesiątych ubiegłego stulecia przewodziły: 
„„Wielki Proletariat"', Socjaldemokracja Królestwa Polskiego i Litwy, Polska 
Partia Socjalistyczna-Lewica, Komunistyczna Partia Polski i Polska Partia 
Robotnicza. Partia nasza, jako nowe ogniwo tego ruchu, stała się dziedzi- 
cem chlubnych, rewolucyjnych tradycji swoich poprzedniczek. 

V Zjazd naszej partii zbiega się z 50 rocznicą odzyskania przez Polskę 
niepodległości w 1918 roku i zarazem z 50 rocznicą powstania Komunistycz- 
ne RUA Polski (w jej pierwotnej nazwie Komunistycznej Partii Robotniczej 

olski). | 

Narodziny niepodległego państwa polskiego — mimo że władzę w tym 
państwie przejęła wówczas burżuazja — zaliczyć należy do najdonioślej- 
szych pozytywnych wydarzeń w historii narodu polskiego. Tylko w warun- 
kach niepodległości Polski i scalenia jej ziem w jeden organizm mogła być 
powołana do życia Komunistyczna Partia Polski, która — mimo zepchnięcia 
jej w podziemie — odegrała niezmiernie doniosłą rolę w przygotowaniu 
przyszłego zwycięstwa, w złożonym procesie walki rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego o nowy, socjalistyczny ustrój społeczny w naszym kraju. 

Aczkolwiek w okresie swego istnienia nie było dane KPP zrealizować swo- 
ich celów i założeń programowych, historia w pełni przyznała rację polskim 
komunistom, których myśl polityczna okazała się zbawienna dla naszego 
narodu w najcięższym okresie próby, jaką była II wojna światowa i okupa- 
cja hitlerowska. Komuniści stanęli wówczas w pierwszych szeregach walki 
o wyzwolenie narodowe i społeczne, ofiarą krwi, głębokim patriotyzmem 


3 


x mt. wma 


- mim wm Eh wara 7 Ó 


"V Zjazd PZPR "| ać 


1 ' ż A l 


- kaj .' "A. w + 4 RE "w" h.oEJ 
: ' so zb . , N; 1 mat ; WSD wyga óżó W. 
U * . *f „ti 7 
) 5 ż ! > A RNS 2 4 
U I ORM = : 
RENEE 


U : z ; p A 


ł 


i słusznością programu politycznego dowiedli prawa klasy robotniczej i jej 


' partii do decydowania o przyszłości naszego narodu. 


Świadectwem dojrzałości polskiego ruchu: robotniczego, który po raz 
pierwszy w swej historii objął władzę. państwową, było zjednoczenie PPR 
i PPS. W tych dniach obchodzić będziemy 20 rocznicę tego doniosłego wy- 
darzenia, które zamknęło istniejący prawie od zarania naszego ruchu roz- 
łam i powołało do życia jedną marksistowsko-leninowską partię, Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, spadkobierczynię szczytnych tradycji, kon- 
tynuatorkę rewolucyjnych przeobrażeń, kierowniczą siłę budownictwa socja- 
listycznego. | | 
Pod przewodem naszej partii zostały rozwiązane podstawowe problemy 


naszego bytu narodowego: niepodległość i bezpieczeństwo naszych nowych 


granic oraz pomyślny rozwój gospodarczy i społeczny kraju. Nasza partia 
wyrosła z głęboko patriotycznych i rewolucyjnych dążeń klasy robotniczej 
i narodu polskiego, najlepiej wyraża jego wolę, najwierniej reprezentuje 
jego życiowe interesy. | 

W okresie, który minął od poprzedniego Zjazdu, ze składu centralnych 
instancji partyjnych ubyli towarzysze: Aleksander Zawadzki, Zygmunt Gmi- 
trzak, Oskar Lange, Wit Hanke, Marian Jaworski, Mieczysław Wągrowski, 
Tadeusz Głąbski, Edward Uzdański i Marian Czerwiński. 

Uczcijmy chwilą ciszy ich pamięć oraz pamięć tych towarzyszy, których 
śmierć wyrwała z naszych szeregów. a 


Towarzysze! 


Na nasz Zjazd przybyły delegacje 37 bratnich partii komunistycznych i ro- 
botniczych z krajów Europy, Azji, Afryki i Ameryki. W waszym imieniu, towa- 
rzysze delegaci, pozwólcie serdecznie i gorąco powitać: 

delegację Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego pod przewodni- 
ctwem sekretarza generalnego KC, towarzysza Leonida Breżniewa, 

delegację Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności pod przewodnictwem 


"| sekretarza KC, towarzysza Waltera Ulbrichta, 


delegację Bułgarskiej Partii Komunistycznej pod przewodnictwem | se- 
kretarza KC, towarzysza Todora Żiwkowa, EE 

delegację Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej pod przewodnictwem 
| sekretarza KC, towarzysza Jumżagijna Cedenbała, 

delegację Komunistycznej Partii Czechosłowacji pod przewodnictwem 
zastępcy członka Prezydium KC, sekretarza KC KPCz, towarzysza Józefa 


_Lenarta, 


delegację Partii Pracy Korei pod przewodnictwem członka Biura Politycz- 
nego KC, towarzysza Li Jen Ho, | 

„delegację Rumuńskiej Partii Komunistycznej pod przewodnictwem członką 
Biura Politycznego, sekretarza KC, towarzysza Chivu Stoica, 

delegację Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej pod przewodni- 
ctwem członka Biura Politycznego i sekretarza KC, towarzysza Bela Biszku, 


delegację Partii Pracujących Wietnamu i 
pod przewodnictwem 
KC, towarzysza Nguyen Van Trana, j j Yee 
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delegację Komunistycznej Partii Argentyny pod przewodnictwem członka 
KC, towarzysza Fernanda Nadry,. 

delegację Komunistycznej Partii Austrii pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC, towarzysza Roberta Dubovsky'ego, 

delegację Komunistycznej Partii Belgii w osobie członka KC, towarzysza 
Remy Gillisa, 

delegację Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Berlina Zachodnie- 
go z | sekretarzem, towarzyszem Gerhardem Daneliusem na czele, 


delegację Komunistycznej Partii Brazylii pod przewodnictwem sekretarza 


KC, towarzysza Jose Nevesa, 

delegację Komunistycznej Partii Chile pod przewodnictwem członka Ko- 
misji Politycznej KC, towarzysza Bernarda Araya, 

delegację Komunistycznej Partii Danii pod przewodnictwem członka Biu- 
ra Politycznego KC, towarzysza Jorgena Jensena, 

delegację Francuskiej Partii Komunistycznej pod przewodnictwem człon- 
ka Biura Politycznego KC, towarzysza Francois Billoux, 

delegację Komunistycznej Partii Grecji pod przewodnictwem pierwszego 
sekretarza KC, towarzysza Kalianisa Kostasa, 

delegację Komunistycznej Parti Hiszpanii pod przewodnictwem członka 
Komitetu Wykonawczego KC, towarzysza Jose Moix, 


delegację Komunistycznej Partii Indii pod przewodnictwem Seana KC, 
towarzysza Narajana Krishmana, 
ż O JecA Komunistycznej Partii Iraku w osobie towarzysza Rashada 
mieda, 


delegację Komunistycznej Pdrtli lzraela pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego KC, towarzysza Dawida Khenina, 


delegację Komunistycznej Partii Jordanii w osobie towarzysza Fuada 


Kassisa, 


delegację Komunistycznej Partii 'Libanu pod przewodnictwem członka 


Biura Politycznego KC, towarzysza Karima Mroue, 


delegację Komunistycznej Partii Luksemburga pod przewodnictwem człon- 


ka KC, towarzysza Jean Kill, 
delegację Partii Wyzwolenia i Socjalizmu Maroka pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego, towarzysza Ali Yaty, 


delegację Komunistycznej Partii Niemiec pod przewodnictwem śtónka. 


Biura Politycznego KC. towarzysza Jozefa Angenforta, 

delegację Południowoafrykańskiej Partii Komunistycznej, 

„delegację Komunistycznej Partii Salwadoru, 

delegację Komunistycznej Partii USA pod przewodnictwem sekretarza 
KC, towarzysza Humana Lumera, 

delegację Komunistycznej Partii Sudanu pod przewodnictwem towarzysza 
Omara Mustafa El Meski, 

delegację Komunistycznej Partii Syrii w osobie członka Biura Politycznego 
KC, towarzysza Ibrahima Barki, 


delegację Komunistycznej Partii Urugwaju w śsóbia członka Komitetu 
Wykonawczego KC, towarzysza Cesaranreyesa Daglio, 


delegację Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego pod 


PORANNE członka KC, towarzysza Dang Quang Minka, 
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delegację Komunistycznej Partii Włoch pod przewodnictwem członka 


Biura Politycznego KC, .towarzysza Giancarlo Pajetty, 
delegację Włoskiej Partii Socjalistycznej Jedności Proletariackiej pod 
przewodnictwem człorika kierownictwa partii, towarzysza Salvatore Corallo. 

Pozwólcie również serdecznie powitać uczestniczącą w naszym Zjeździe 
w charakterze obserwatora delegację Arabskiego Związku Socjalistycznego 
pod przewodnictwem 'członka KC, towarzysza Ahmada Fauda, 

Witamy was serdecznie, drodzy towarzysze, bojownicy międzynarodowego 
ruchu komunistycznego i robotniczego, który pod internacjonalistycznym 


hasłem: „Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!'' prowadzi nieugiętą 


walkę o zwycięstwo idei socjalizmu. . 


4 


Witam serdecznie przedstawicieli sojusznicżych stronnictw Frontu Jedno- 


ści Narodu — delegację. Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego z prezesem 
Naczelnego Komitetu, Czesławem -Wycechem i delegację Stronnictwa De- 


mokratycznego z sekretarzem generdlnym Centralnego Komitetu, Janem 


Karolem Wende. _ 


"Witam serdecznie wszystkich naszych gości przybyłych na Zjazd! 
"Witam was, serdecznie, towarzysze delegaci na V Zjazd naszej partii, 


I w waszych osobach pozdrawiam całą partię, klasę robotniczą i wszystkich 


ludzi pracy. | RZEZ: 
V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogłaszam za otwarty. 


Digifized by Google. s 


"Sprawozdanie Komitetu antliegy OKAZ wej pati 
w dziedzinie umacniania socjalizmu 
i alszeg rod Polskie Rzeczypospolitej Ludowej 


"Referat | sekretarza KC PZPR tow. Władysława tom 


L Wstęp 


Towarzysze Delegaci! 

- Już blisko ćwierć wieku partia nasza, ikóstow odóńinowaka partia | 
klasy róbotniczej i mas pracujących, kieruje Polską Ludową. | 

Wszystko, co w ciągu tych lat stworzył lud pracujący swoim ofiarnym 
trudem i wysiłkiem, wszystkie trwałe zdobycze naszej ojczyzny, jej no- 
wy, sprawiedliwy. kształt społeczny, nowe nienaruszalne granice, dy- 
namiczny postęp gospodarczy i kuturalny, jej sojusze z.bratnimi krajami 
socjalistycznymi — wszystko to wiążę się najściślej z naszą partią i jej 
przewodnią rolą w życiu narodu, w budowie socjalizmu. 

„Dwadzieścia cztery lata socjalistycznego budownictwa przyniosły dy- 
namiczny rozwój ekonomiki i spowodowały doniosłe przeobrażenia spó- 
łeczne: narodu polskiego. Wyrazem tego jest uzyskanie przez naszą go- 
spodarkę w roku 1968 ponad czterokrotnie wyższego dochodu narodowego 
niż w roku 1938, ponad 13 razy większej globalnej produkcji przemysło- 
wej (nie licząc rzemiosła) oraz 1,6 raza wyższej produkcji rolnej, mimo 
zmniejszenia się o ponad 23 proc. powierzchni użytków rolnych. Są to 
jedne z najwyższych w Europie wskaźniki rozwoju ekonomicznego 
w stosunku do stanu sprzed wojny. Dokumentują one, wynikającą z pla* 
nowego charakteru naszej socjalistycznej gospodarki, wyższość nad go-.. 
spodarką kapitalistyczną. a 

Dzięki socjalistycznemu budownictwu naród polski wydobył. kraj z za=' 
cofania i ubóstwa, osiągnął olbrzymi awans kulturalny i cywilizacyjny 
i wybitnie pomnożył swój potencjał ekonomiczny. Tworzy się nowe, spra- 
wiedliwe, socjalistyczne społeczeństwo, w którego świadomości dokonują 
się głępokie przemiany, będące odzwierciedleniem przemian ustrojowych 
i awansu człowieka pracy. W układzie sił politycznych w kraju dominują 
siły socjalizmu. | | 


II. Zadania partii w dziedzinie qospodarki 


Rozwój gospodarki narodowej między IV a V Zjazdem partii 


Lata, które minęły od IV Zjazdu, były okresem wytężonego wysiłku 
partii i mas pracujących nad dalszym rozwijaniem naszej gospodarki 
4 usprawnianiem jej funkcjonowania. 


Z 
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W żadnym z poprzednich okresów międzyzjazdowych RASA uspraw= 
niania gospodarki nie zajmowały tyle miejsca w działalności wszystkich 
instancji partyjnych, co właśnie w okresie pomiędzy IV a V Zjazdem, 
Problemy usprawniania gospodarki stały się głównym przedmiotem sze- 
ściu zebrań plenarnych Komitetu Centralnego, a realizacja podejmowa- 
nych przez KC uchwał stanowiła codzienną treść pracy organów partii 
na wszystkich szczeblach. Wysiłki partii nad usprawnieniem funkcjono-- 
wania gospodarki koncentrowały się na następujących głównych kierun-= 
kach: intensyfikacja i unowocześnienie rolnictwa, rozwój handlu zagra- 
nicznego i poprawa jego efektywności, usprawnienie działalności inwe-= 
stycyjnej, poprawa sytuacji rynkowej, przyspieszenie wzrostu wydajności 
pracy i usprawnienie gospodarki siłą roboczą w przedsiębiorstwach, 
ulepszanie systemu zarządzania i planowania. 


W okresie między IV a V Zjazdem nastąpił dalszy poważny wzrost 
potencjału gospodarczego Polski Ludowej. Majątek trwały w całej naszej 
gospodarce zwiększył się w tym czasie w przybliżeniu o 7/, produkcja 
przemysłowa wzrosła ogółem o ok. 50 proc. 

Warto przypomnieć, że sam przyrost produkcji przemysłowej w roku 
1968 przewyższy w przybliżeniu wartość roczną całej produkcji polskiego 
przemysłu (nie licząc rzemiosła) sprzed wojny. Przeciętne roczne tempo 
wzrostu produkcji przemysłowej w tym okresie wyniosło 8,4 proc. Jest 
to tempo wysokie. 


Obok rozwoju tradycyjnych regionów mszemysławsGh rozwinęły się 
nowe okręgi i ośrodki przemysłowe na terenach dawniej słabo uprze- 
mysłowionych, jak np. rejon tarnobrzeski, płocki, puławski, legnicko- 
-głogowski i koniński. Kluczowe znaczenie dla rozwoju naszej gospodarki 
miało zwłaszcza oddanie do użytku wielu nowych zakładów przemysło- 
wych, takich jak V wielki piec, stalownia konwertorowo-tlenowa i ogrom- 
na walcownia slabing w Hucie im. Lenina, zakłady rafineryjne w Płocku, 
elektrownie w Pątnowie i Adamowie oraz elektrownia wodna w Solinie, 
huta aluminium w Koninie, huta tlenku cynku w Miasteczku Śląskim, 


kopalnie miedzi Lubin i Polkowice, zakłady azotowe w Puławach, fabryka 


opon samochodowych w Olsztynie, fabryki włókien syntetycznych: elany 
w Toruniu i anilany w Łodzi, kombinat celulozowo-papierniczy w Świe= 
ciu, cementownie „Rudniki”, „Nowiny? i „Działoszyn ”. 


Równocześnie z tym nastąpiła rozbudowa i modernizacja szeregu za- 
kładów, zwłaszcza w przemyśle hutniczym, maszynowym i lekkim. 

Dla wzrostu potencjału gospodarczego Polski i jej pozycji w gospo- 
darce europejskiej istotne znaczenie miał rozwój bazy surowcowej. Szcze- 
gólne osiągnięcie w tych latach stanowi rozwój krajowego górnictwa 
i przetwórstwa siarki, który wysunął Polskę na 6 miejsce wśród świa- 
towych producentów siarki i na 5 miejsce wśród. jej eksporterów, oraz 
oddanie do eksploatacji nowych pokładów miedzi w 1968 r., co zapowiada , 
wysunięcie się Polski w ciągu najbliższych pięciu lat. do rzędu naj- 
większych producentów miedzi w Europie. Wzrosło o 15 mln ton wydo- 
bycie węgla kamiennego, co przy zaspokojeniu potrzeb kraju umożliwiło 
również utrzymanie eksportu na wysokim poziomie. 
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Udział przemysłu maszynowego w ogólnej produkcji przemysłowej kra- 
ju wzrósł w ciągu ostatnich 5 lat z 24,4 proc. do 28,7 proc., a chemicznego 


„odpowiednio ż 7,4 proc. do'9,4 proc. Razem więc na te dwie gałęzie prze- 


mysłu, których ciężar gatunkowy w ekonomice jest jednym z najważniej- 
szych sprawdzianów nowoczesności jej struktury, przypada u nas 38,1 proc. 

całej produkcji przemysłowej, przy silnie zarysowującej się tendencji do 
dalszego wzrostu tego udziału. 


W okresie międzyzjazdowym wyraźnie się podniósł poziom wyposażenia 
technicznego naszego przemysłu. Wartość maszyn i urządzeń przypada- 
jąca na 1 robotnika w przemyśle, która w końcu 1963 r. wynosiła 

87 tys. zł, osiągnie w końcu br. wg szacunku ponad 111 tys. zł, zużycie 
energii elektrycznej w przeliczeniu na 1 robotnika grupy przemysłowej 
zwiększyło się w tym okresie sponad 10 tys. kWh do 13,0 tys. kWh. 
W wyniku zainstalowania wielu nowoczesnych, wielkich agregatów prze- 
mysłowych, charakteryzujących się korzystnymi wskaźnikami technicz- 
no-ekonomicznymi, zwiększyła się wyraźnie przeciętna wielkość lub moc 
podstawowych urządzeń produkcyjnych zainstalowanych w naszym prze» 
myśle, Dotyczy to niemal wszystkich gałęzi przemysłu, z wyjątkiem 
przemysłu lekkiego, w którym pod tym względem nie osiągnęliśmy bar- 
dziej istotnego postępu. 

Wspólna polityka rolna naszej partii i ZSL zapewniła dalszy rozwój 
rolnictwa. Główne zadania nakreślone 'przez IV Zjazd partii w zakresie 
rolnictwa są pomyślnie realizowane. W latach 1965—1967 osiągnęliśmy 
w porównaniu z okresem 1962—1964 przyrost globalnej produkcji rol- 
nictwa e 15,0 proc., przy czym, produkcja roślinna wzrósła o 18, 5 PEoe, R 
a zwierzęca o 9,8 proc. 

Głównym źródłem wzrostu ródukeji rolniczej był wzrost plonów. 
i zbiorów podstawowych roślin uprawnych. W wyniku tego zdołaliśmy 
zmniejszyć uciążliwy import zbóż o ok. 900 tys. ton, a w roku przyszłym 
nastąpi dalsze jego ograniczenie, Wzrost produkcji zbóż i pasz pozwolił 
ma dalsze powiększenie produkcji zwierzęcej. W okresie od 1964 r. pogło- 
wie bydła wzrosło o około 1,0 mln sztuk i w br. osiągnęło. poziom 


_ 10.940 tys. sztuk, Mleczność krów powiększyła się z 2.033 do 2.289 litrów 


w roku ubiegłym. Pogłowie trzody chlewnej wzrosło również o 1,0 min 
sztuk i wynosi w. br. 13,9 mln sztuk. 

Pomyślnie realizują zadania IV Zjazdu państwowe zosbodasi ie rolne. 
Dostawy zbóż z PGR w roku 1967/68 wyniosły około 1,5 mln toni były 
o 63 proc. wyższe niż w roku gospodarczym 1964/65, dostawy żywca wo- 
łowego wzrosły o 42 proc., mleka o 26 proc. Zwiększyła się wydajność 


pracy w gospodarstwach państwowych. Wartość produkcji końcowej 


w PGR netto na jednego zatrudnionego wzrosła o 44 proc. 

Decydujące znaczenie dla wykonania zadań w zakresie produkcji rol- 
nej mają rosnące dostawy środków produkcji. 'Realizacja planu nasien- 
nego zapewnia pełne zaopatrzenie rolnictwa w kwalifikowany materiał : 
siewny. Szczególnie szybko wzrastały w ostatnich latach dostawy na- 
wozów mineralnych — główny czynnik wzrostu plonów roślią upraw- 
nych. Pod zbiory 1968 r. zużyto na 1 ha użytków pomych | 91,6 kg nawo- 
zów w czystym składniku wobec 49 kg w 1964 r. 
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w ciągu. acz ćkresu AA Sól we: chowa iczśi państwa 
w dziedzinie rolnictwa zgodnie z. uchwałami. Zjazdu. Podniesiono ren. 


-. towność produkcji zbóż, ziemniaków, produkcji zwierzęcej, wprowadzó- 


no. powszechną kontraktację zbóż. Na podkreślenie zasługuje podjęcie 


. . przez Sejm na początku br. ustaw o scalaniu i wymianie gruntów, - 
" /©.przejmowaniu gospodarstw za renty. i przymusowym wykupie gośpo- 

darstw ekonomicznie zaniedbanych. Ustawy te mają doniosłe znaczenie 
dla. racjonalnego zagospodarowania ziemi oraz dla 'stymulowania prze- 


mian społecznych 'w ńaszym rólnictwie. 


Syntetycznym wyrazem rozwoju gospodarki jest wzrost wytworzonógó 


dochodu narodowego o 37 proc., brzy:..czym tempo tego wzrostu było 


'szybsze niż „pomiędzy III a IV Zjazdem partii. Wyniosło ono 6,5 proc. 
su przeciętnie rocznie. Dotychczasówy rozwój naszej-. gospodarki wskazuje, 
. że. ogólne. zadania ilościowe w. dziedzinie wzrostu produkcji przemysło- 
" wej, wymiany z zagranicą oraz dochodu narodowego na lata 1966—1970 

będą. wykonane, a na niektórych odcinkach, jak np. w produkcji węgla, 
| stali, siarki i innych, będą nawet. przekroczone. Wydatnemu ilościowemu 


wżrostowi potencjału produkcyjnego - gospodarki: narodowej w okresie 
międzyzjazdowym towarzyszyła również pewna poprawa jego ogólnej 
ekonomicznej efektywności, wyrażająca się wzrostem społecznej wydaj- 


. ności pracy oraz spadkiem kapitałochłonności produkcji, chociaż postępu 
' w tymi zakresie rie można uznać ża żadowalający. Społeczna wydajność . 
' pracy, mierzona produkcją czystą w ceńach - porównywalnych, przypada* 
-jąca na 1 osobę czynną zawodowo w całej: sferze produkcji materialńej, 


wzrosła w roku 1967 w pórównaniu do 1963 £. o ók. 20 GA czyli licząc 
W przekroju średniorocznym o 4,7 prót. 
Częściówym powodzeniem zostały uwieńczone podjęte: wysiłki mającć 


_na celu usprawnienie: działalności inwestycyjnej. Wzrosła też nieco ogól- 
na efektywność realizowańiych inwestycji ' przemtysłowych. Każda zło» 


tówka przyrostu produkcji czystej przemysłu między III a IV Z jazdem 
partii była osiągana kosztem. wydatkowania ńa inwestycje 2,34 zł, na* 
tomiast między IV a V.Zjazdeńi kosztem 2,20 zł. Nastąpiła też pewna 
poprawa w koncentracji ińwestycji, gdyż. przy wzroście ogólnych nakła> 
dów na budownictwo inwestycyjne pomiędzy 1964 a 1967 r. o 23 prot. 
rozmiary nakładów. ńnieżbędnych do zakończenia inwestycji wg stanu'na 
koniec roku zwiększyły się w tym ókresie tylko o 14 proc. Lepiej reśli- 
zuje się w ostatnich latach plan oddawania ińwestycji do użytku. Po- 


"- myślnie wykonywany jest przez przędsiębiotstwa budowlane plan w cią> 


gu ostatnich dwóch lat. Nie 'nastąpiła natomiast widoczniejsza poprawa 
stanu przygotowania inwestycji, wyrazem czego są nagminne fakty prze- 
kraczania zaplanowanych kósztów inwestycji realizowanych. 

W zakresie specjalizacji'i kooperacji produkcji oraz ną odcinku rytmi- 
czności produkcji i proporcji w zatrudnieniu nię uzyskano widocznęgo 
postępu. Nie osiągnięto założonego tempa wzrostu wydajności pracy 
w przemyśle. Wskazuje to na brak postępu w organizacji pracy i na nie- 
dostateczne wykorzystanie czasu roboczego. Temipo wzrostu wydajności 
pracy w naszym przemyśle było również wolniejsze. niż w innych kra- 
jach socjalistycznych. 
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Nie osiągnięto założonych w planie 5-letnim proporcji pomiędzy wzro= 


stem produkcji przedmiotów spożycia i środków produkcji. W szeregu 

rzedsiębiorstw i zjednoczeń produkcja poszukiwanych wyrobów ryn- 
kówsch była niedostateczna. W warunkach szybszego niż planowano 
wzrostu pieniężnych dochodów ludności niedostateczny rozwój produkcji 
wyrobów rynkowych stał się powodem pewnych napięć w sytuacji ryn- 
kowej. Stąd przezwyciężenie dysproporcji pomiędzy wzrostem produkcji 
środków wytwarzania i wyrobów rynkowych urasta — obok problemów 


% 


zrównoważenia bilansu płatniczego — do najważniejszych żadań nas) | 


polityki gospodarczej. 
Systematycznie podnosił się w ubiegłym 5-leciu poziom życia ogółu 


ludności. Dochody ludności rosły jednak przede wszystkim dzięki wyż- 


szemu przeciętnemu zatrudnieniu w rodzinie. Zatrudnienie poza rolni- 
ctwem rosło bowiem znacznie szybciej niż ludność kraju. 


W ubiegłym 5-leciu powstało prawie 1,4 mln nowych miejsc pracy — 
źródeł zarobkowania dla licznych zastępów młodzieży. Wytyczone 
w uchwałach IV Zjazdu zadanie stworzenia w ciągu bieżącej 5-latki 
1,5 mln nowych miejsc pracy będzie wykonane z nadwyżką. 


Dochody nominalne ludności utrzymującej się z pracy w gospodarce 
uspołecznionej, łącznie ze świadczeniami społecznymi, w przeliczeniu na 
jedną osobę wzrosły o 31 proc., dochody realne zaś — po potrąceniu 
9 proc. podwyżki kosztów utrzymania, jaka nastąpiła w tym okresie — 
o około 20 proc. 

Równocześńie realne dóchody ludności rolniczej przeznaczone na kia 
sumpcję i budownictwo mieszkaniowe wzrosły: see o 18 proc., 
a w przeliczeniu na 1 osobę o 19 proc. 


Z 


Na znacznie szerszą skalę niż w okresie pomiędzy III a IV Zjazdem 


przeprowadzono w latach 1964—1968 regulacje płac pracowników. gospo* 
darki uspołecznionej. Regulacjami tymi objęto ok. 6,5 mln osób, a łączny 
koszt tych regulacji w skali rocznej wynosi 13 mld zł. 

W rezultacie przeciętna płaca nominalna netto, która w 1963. r. wy- 


nosiła 1.711 żł miesięcznie, wzrasta w br. do około 2.059 zł, tj. o Około 


348 zł a więc o blisko 20 proc., przeciętna zaś płaca realna szacunkowo 
o około 10 proć. Ponadto dochody poza funduszem płac, a mianowicie 
z tytułu funduszu zakładowego, premii eksportowych, zasiłków rodzin- 


nych i chorobowych oraz innych wynagrodzeń nie objętych funduszem 


płac, wzrosły w tym okresie w przeliczeniu na 1 zatrudnionego z 305 
do 348 zł miesięcznie, tj. o 14 proc. 

Poprawie uległa sytuacja coraz liczniejszej rzeszy rencistów, zwłaszcza 
w następstwie wprowadzenia w życie I etapu programu powszechnej 
podwyżki rent, przewidzianego na lata 1968—1970. W okresie 5 lat 
wypłaty na renty wzrosły o 60 proc. Przeciętna renta zwiększyła się 
w tym okresie o ponad 200 zł miesięcznie, tj. o około 30 proc. 


Wydatki bieżące z budżetu i funduszów przedsiębiorstw na usługi so- 


cjalno-kulturalne (w tym również na wyżywienie i leki w szpitalach, . 


stypendia itp.) wyniosą w 1968 r. w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
3.273 zł rocznie, tj. o 40 proc. więcej niż w 1963 r. 
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| " Dzięki wyższym dochódońi rodzin siacowkiczych nastąpił dalszy wzrost 
'_ spożycia podstawowych artykułów żywnościowych i przemysłowych oraz 
(o 7. , ', zakupu przez ludność dóbr: trwałego użytkowania, . chociaż za zmianami 
(0, ćw. kierunkach popytu nie PARA produacja wielu ARÓW rynko=_ 
6.00, 0, wych. |. = 
TN. RA Powiększyły się o przeszło !/3. rozmiary budowniciwa mieszkaniowego 
| 0015, ,w miastach. W ostatnim 5-leciu oddano do użytku około 1,9 mln izb 
KAWĘ „/ mieszkalnych, tj. o 34 proc. więcej niż w poprzednim 5-leciu, co Jpnak 
nie mogło jeszcze zaspokoić ostrych potrzeb w tej dziedzinie. 


>< | z5 | a *. , Okres od poprzedniego Zjazdu cechuje inteńsywny rozwój oświaty. 
ż ; RAK Rozwinęło się szkolnictwo średnie i wyższe. Liczba studentów jest. dziś 
o przeszło 42 proc. większa niż w roku 1963, 


s : "a. «o "_ Znacznej poprawie uległa ochrona zdrowia. - 


SE | Okres pomiędzy IV a V Zjazdem umocnił i pogłębił pozytywne zmiany 
| | WAW AGE w strukturze społeczno-zawodowej ludności Polski. W okresie tym lud- 
| 4 1 ność zamieszkała w miastach po raz pierwszy. przekroczyła 50 proc. całej 
— | EE. ludności kraju, stawiając tym samym nasz Kraj. w rzędzie państw zur- 
+ . (31, 0 ,.  banizowanych. 
s sd KIE TZE Zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej powiększyło się o 18 proc. 
SE W całej gospodarce poza rolnictwem, łącznie z gospodarką nie uspołecz- 
h 0.4.1. nioną, pracuje obecnie prawie 10 mln osób. W: wyniku postępującej indu- 
TAKE strializacji ludność utrzymująca się ze źródeł pozarolniczych zwiększyła 
'../ się prawie do 70 proc. całej ludności kraju.  . | 


s» KOR = Szeregi klasy robotniczej powiększyły się o 800 „tys.. ludzi, przy sta= | 
SO: 238 łym i szybkim podnoszeniu stopnia wykształcenia i poziomu kwalifika- 
| 
| 


cji. Zasadnicze szkoły zawodowe oraz say PRZYS a rolniczego 
ukończyło 1.090 tys. osób. 


RE NJ RENE Wzrosła liczebność inteligencji socjalistycznej, przybyło 140 tys. ludzi 
ł | |, ©, «Z wyższym wykształceniem i ponad milion ze średnim wykształceniem 
e ogólnym i zawodowym, o !/3 zwiększyła się' liczba pracowników inży- 
SEE nieryjno-technicznych w przemyśle i w budownictwie, o około 25 proc. 
he wzrosły kadry nauczycieli. | 


EE Tak więc ogólny obraz rozwoju ekonomicznego kiaju w okresie mię-. 
z. | =  dzyzjazdowym jest pozytywny. 'W naszym życiu. gospodarczym dają 
żę | jednak o sobie znać także istotne trudności, a zwłaszcza niedostateczny 
wzrost produkcji. dóbr spożycia, wynikający w dużym stopniu z niedo- 
statecznych zdolności produkcyjnych przemysłu, oraz stałe napięcie 
w bilansie handlu zagranicznego, niedostateczny wzrost społecznej wy- 
dajności pracy, niedostateczna efektywność działalności inwestycyjnej. 


Przezwyciężenie tych istotnych napięć i dysproporcji stanowi w naj- 
bliższym czasie podstawowe zadanie partii w dziedzinie gospodarczej. 
Nie możemy ani na chwilę tracić ich z oczu. Nie one jednak określają 
ogólny bilans naszej polityki. Bilans ten tworzą. przede wszystkim 
trwałe i bezsporne osiągnięcia i postępy we wszystkich dziedzinach, wy- 
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siłek twórczej pracy klasy robotniczej i całego narodu, przedmiot patrio- 
tycznej dumy ogółu budowniczych nowej Polski, : 


_ Główne zadania gospodarcze na lata 1969-1970 


Końcowe lata obecnej 5-latki traktujemy jako okres przegrupowania 
sił i środków, mający na celu przygotowanie do realizacji na szerszą 
skalę zadań dalszej rozbudowy i rekonstrukcji gospodarki narodowej, 
jakie stawiamy w perspektywie lat najbliższych. Im lepiej wykonamy 
te zadania, tym korzystniejsze zapewnimy warunki realizacji naszych 
zamierzeń planowych w okresie następnej pięciolatki — 1971—1975, 

Zamierzamy uzyskać w latach 1989 i 1970 wzrost dochodu narodowego 
o ok. 12 proc. Dotychczasowy przebieg realizacji planu wskazuje na to, 
że spożycie z dochodów osobistych wzrośnie w bieżącym 5-leciu o 26—27 
proc., a więc wzrost ten będzie nieco wyższy od ustaleń planu. 

Bardzo poważne znaczenie dla rozwoju gospodarczego kraju w nad- 
chodzących latach będzie miało właściwe ukształtowanie tempa i struk- | 
tury obrotów handlu zagranicznego. _ | 


Trzeba bowiem podkreślić, że narastające, szczególnie pilne potrzeby 
importowe i konieczność zachowania równowagi w bilansie płatniczym 
państwa wymagają szybkiego wzrostu eksportu. Dlatego też zakłada się 
zwiększenie eksportu w 1969 r. i w 1970 r. przeciętnie rocznie o około 
8 proc. Pokrycie narastających potrzeb eksportowych będzie czołowym 

zadaniem przemysłu w tym okresie, 


W związku z tym konieczna będzie już zapoczątkowana modernizacja 
i rekonstrukcja branż przemysłu wytypowanych do specjalizowania się 
w produkcji eksportowej. Na rozwój tych branż przeznaczamy jeszcze 
w bieżącej 5-latce poważne środki inwestycyjne. Niezbędna będzie rów= 
nież koncentracja wysiłków w celu wykorzystania wszystkich możliwo- 
ści wzrostu produkcji dóbr konsumpcyjnych, Zachodzi potrzeba rozbu- 
dowy zdolności produkcyjnych w wielu gałęziach przemysłu pracujących 
na rzecz rynku dla przezwyciężenia występujących braków asortymen- 
towych. Potrzeby gospodarki narodowej wymagają także przyspieszenia 
rozwoju hutnictwa żelaza i metali kolorowych oraz przemysłu materia- 
łów budowlanych. | 


Dla. wykonańia zakresu rzeczowego budownictwa mieszkaniowego 
w latach 1969 i 1970, przekraczającego ustalenia planu 5-letniego, oraz 
- przygotowania zaplecza technicznego i terenów pod rozszerzony program 
tego budownictwa w następnej 5-latce przeznacza się również dodatxo- 
we znaczne nakłady inwestycyjne. 


"Po uwzględnieniu szeregu nie cierpiących zwłoki zadań inwestycje 
nych oraz dokonaniu niezbędnych przesunięć niektórych inwestycji na- 
kłady inwestycyjne ogółem w gospodarce narodowej ukształtują się na-. 


poziomie nieco wyższym w porównaniu z pierwotnymi ustaleniami na 
lata 1969 i 1970. | 


W okresie lat 1969 i 1970 wzrost produkcji globalnej przemysłu zakła-= 


SP | 13 


WT 


ERISYOET PW ORTZDEPNYTH 


* VZjazd PZPR OKA: 


. * » * . « . »* 
z . Ę z e . . = 
4 7 ; " ; . » ' A a żę ko RE -» e 
, j | | wą A ż i 5 2: a Va s x 
i 7 > 5 O . 8 : a 


4 


da się na ok. 8. proc. Średnio rocznie, w tym produkcja środków wytwa- 


A . - 20 . AZTSRIA | ca +: 3 j 4 s 2 5 " SR 
rzania powinna wztastać 6 niecałe 9 proc., a produkcja przedmiotów 


spożycia o ok. 6,5 proć. śtednió rocznie. W dalszym ciągu szczególń* 
uwagą musi być otoczony rozwój rolnictwa, aby utrwalić dotychczasowe 


osiągnięcia w tej dziędzinie i stworzyć podstawy dalszej poprawy zaapa- 


pa : I AMC 


trzenia rynku w artykuły żywtościowe. 


Zadaniem załóg wszystkich przedsiębiorstw jest wzmożenie wysiłku, 
aby żadanhia planu 5-letrniego żostały nie tylko osiągnięte, ale prźekib- 
cżone. Zwrócić należy szcżególną uwagę na przezwyciężenie trudnóść 
i niedociągnięć hamujących wykonanie zadań planu 5-letniego, zapbkw= 
nić osiąganie w terminie przewidzianych zdolności produkcyjnych, osłągź 
riąć żaplanowaną obniżkę kosztów własnych, podnieść tempo wżźródśtu 
produkcji rynkowej, ulepszać strukturę eksportu, zwalczać tendeńcje 
do ekstensywnego gospodarowahid siłą roboczą. BO 


Są to wszystko sprawy o zasadniczym zhaczeniu dla dalszego dyha= | 


micznegb rozwoju kraju, dla jego lepszej przyszłości, dla stwarzania 
trwałych podstaw podnosżenia poziomu życia ludzi pracy i'całego narodu: 


„Rozumie to dóbrże nasza kldsa fobotnicza i dała temu wyraz w cży- 


nie zjazdowym podjętym na weżwanie śląskich załóg: Huty im. F. Dzier* 
żyńskiego, Kopalni ,„Zabrze” i Zakładów Urządzeń Technicznych 
Zgóda”. | : 
na B a | eb ŻA | | ; 1. złej <Ą t 
„ Wezwanie inicjatorów czyńu zjazdowego podjęły załogi tysięcy żakła- 


"dów ptodukcyjnych i usługowych. Czyn zjazdowy nabrał nie spotykaa 


rego dotychczas rozmachu i stał się rucheni powszechnym. Nie ma dziś 
w kraju załogi, która by nie wniosła swojego wkładu do tego wielkiego; 
pod względem zasięgu i treści, czynu produkcyjnego. Czynem tym KIAS% 
robotnicźa wyraziła woje aktywhe zaangażowanie w budownictwo 8o0- 
cjaiiżmu, udokumientowała raz jeszcze swoją przoduiącą rolę. 

Pozwólcie towarzysze, że w imieniu Zjazdu partii przekażę ź tej tfy= 
buńy najserdeczniejsże słowa podziękowania robotnikom, inżynieróm, 
techriikom, organizatorom i kiefownikom produkcji, wszystkim ludzibńni 
piacy, którży swym zaangażowańiem, swoją inicjatywą i aktywnością 
udokumentowali w czynie zjażdowym, że ich serca i umysły zespalają 
się w twórczyth trudzie ż partią i dziełem, któremu partia nasża płzó: 


wodzi — ż budową silnej i dostatniej Polski socjalistycznej! 


Kieruriki rożwóju gospodarki narodowej w latach 1971—1975 


Towarzysze! 


Założenia rozwoju gospodarki narodowej na lata następnej 5-latki po- 
siadają obecnie charakter jedynie kierunkowy, określający ramowe za- 
dania i tendencje rozwoju gospodarczego na ten okres. Wiąże się to 
z faktem, że prace nad projektem planu następnej pięciolatki wymagają 
jeszcze ok. 2 lat. W tym czasie szereg zagadnień zostanie dokładniej 
zbadanych, przeprowadzi się rozmowy z partnerami zagranicznymi, 
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a w szczególności z krajami członkowskimi RWPG. Mogą też wyłonić się | 
mowe problemy. - 


Podstawowym zadaniem przyszłego planu 5-letniego jest „dalszy 
wszechstronny rozwój ekonomiczny i kulturalny kraju oraz wzróst 
stopy życiowej ludności. Należy to zapewnić przez szybki i efektywny 
rozwój produkcji, unowocześnienie gospodarki, przez szybszy postęp tech- 
niczny i wdrażanie zdobyczy nauki, 

Zakładamy, że w okresie 1971—1975 dochód narodowy wzrośnie o RH 
36,0 proc., tj. w tempie zbliżonym do osiąganego w bieżącej 5-latce. Na- 
stąpi jednocześnie dalsza zmiana w strukturze tworzenia dochodu naro- 
dowego. W 1970 r. ok. 53,0 proc. wytworzonego dochodu narodowego 
będzie pochodzić z przemysłu (łącznie z rzemiosłem), natomiast w 1975 1 r. 
udział tej gałęzi gospodarki zwiększy się do ok. 58,0 proc. , i 

U podstaw tych proporcji leży zakładany na lata 1971—1975 wicit 
produkcji przemysłu o 45—47 proc., co oznacza średni roczny wzrost 
o ok. 8 proc. 


W rezultacie realizacji tego zadania nastąpi dalszy, poważny postęp 
uprzemysłowienia kraju, wyrażający się zarówno w zwiększeniu pro- 
dukcji, jak również w istotnym unowocześnieniu jej struktury. Pro- 
dukcja przemysłowa powinna być szybciej rozwijana w tych gałęziach, 
w których możemy osiągać najkorzystniejsze wskaźniki ekonomiczne 
i przyspieszyć postęp techniczny. Należy dążyć do przeprowadzenia tech- 
ńiczno-organizacyjnej rekonstrukcji branż, dostosowywać produkcję do 
wżrastających potrzeb i możliwości eksportu, zapottzebowania ludności 
oraz inwestycyjnych potrzeb kraju, Jednym z istotnych czynników roz- 
woju gospodarki narodowej będzie dalsza rozbudowa bazy surowcowej, 
szczególnie w zakresie miedzi, siarki, węgla koksującego OTAE gazu 
ziemnego. 


Założenia rozwoju produkcji przemysłowej przewidują zmiany w jej 
_ strukturze gałęziowej oraz w proporcjach wzrostu produkcji środków. 
wytwarzania i przedmiotów spożycia. Przemysły decydujące o unowo- 
cześnieniu gospodarki narodowej będą się rozwijać w tempie znacznie 
szybszymi ód przeciętnego dla całej produkcji przemysłowej. Tempo wzro- 
stu produkcji przemysłu maszynowego i chemicznego będzie szybsze niż 
całego przemysłu. Szybciej wzrastać będzie również hutnictwo metali 
nieżelaznych. 

Jednym z najważniejszych zadań przemysłu jest rozwój produkcji 
eksportowej, m. in. w drodze koncentracji środków inwestycyjnych po- 
zwalających na dynamiczny rozwój branż specjalizujących się w tej 
dziedzinie. Szybki rozwój przemysłu maszynowego, głównego dostawcy 
«maszyn i urządzeń dla wszystkich gałęzi przemysłu, jest niezbędny, rów- 
nież z uwagi na jego wiodącą rolę w rozwoju i technicznej rekonstrukcji | 
sił wytwórczych kraju. Przemysł maszynowy powinien przyczynić się 
również do osiągnięcia zmian w strukturze konsumpcji ludności w dro= 
dze uruchamiania produkcji nowych, atrakcyjnych wyrobów rynkowych. 
Niezwykle ważnym zadaniem przemysłu maszynowego jest opanowanie 
produkcji oraz osiągnięcie zakładanych parametrów technicznych .i wiel= 
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kości produkcji opartej na zakupionych licencjach zagranicznych w wy- 
znaczonych terminach. , 

Nasilenie czynników intensywnego i bardziej efektywnego rozwoju 
naszej gospodarki wymaga zwrócenia szczególnej uwagi na terminową 
realizację rekonstrukcji i modernizacji poszczególnych zakładów, termi- 
nowe oddawanie do ruchu nowych obiektów inwestycyjnych, szybkie 
uruchamianie produkcji nowych wyrobów oraz wydatne poprawienie 
jakości i nowoczesności wyrobów przy jednoczesnym — lepszym niż to 
miało miejsce dotychczas — dostosowaniu ich asortymentu do potrzeb 
odbiorców. Przez realizację programów organizacyjno-technicznej re- 
konstrukcji branż oraz właściwą lokałizację produkcji i wybór zakładów 
o optymalnej wielkości należy osiągnąć zmniejszenie zbyt wysokiej ka- 
pitałochłonności przyrostu produkcji oraz bardziej celowe wykorzystanie 
istniejących zdolności produkcyjnych, lepszy podział i specjalizację pro- 
dukcji, lepsze wykorzystanie surowców i materiałów, obniżenie kosztów 
produkcji. R G4 

Zakładamy, że dochód narodowy przeznaczony do podziału wzrośnie 
o ok. 35 proc., tj. w tempie nieco wolniejszym od. dochodu narodowego 
wytworzonego. Wynika to przede wszystkim z potrzeby zmniejszenia za- 
dłużenia zagranicznego. - 

W strukturze podzielonego dochodu narodowego podstawowy udział 
posiada ta część, którą przeznaczamy na poprawę stopy życiowej spo- 
łeczeństwa. Przewiduje się, że ogólny fundusz spożycia w następnej 
5-latce wzrośnie w granicach 27—29 proc., a na jednego mieszkańca 
w granicach 20—22 proc., a więc nieco szybciej niż w bieżącej pięcio- 


latce. Będzie kontynuowana polityka zmierzająca do utrzymywania w za-, 


sadzie równomiernego wzrostu konsumpcji klasy robotniczej i chłopów. 

Przewidujemy wzrost zatrudnienia w następnym 5-leciu w gospodarce 
uspołecznionej o ok. 1,6 mln osób, a wraz z gospodarką nie uspołecznioną 
poza rolnictwem o ok. 1,8 mln osób. Wstępnie zakłada się, że wydajność 
pracy w przemyśle wzrastać powinna rocznie od 5 do 6 proc., a wydaj- 
ność pracy w budownictwie o 9 proc. 


Wzrost nakładów inwestycyjnych szacuje się na 38 do 40 proc. w po- 
równaniu z nakładami inwestycyjnymi w bieżącym 5-leciu. Wzrost ten 
jest niezbędny dla stworzenia odpowiednich podstaw dalszego rozwoju 
gospodarczego kraju i systematycznej poprawy warunków życia społe- 
czeństwa. Przewidywane rozmiary nakładów inwestycyjnych wiążą się 
w szczególności z potrzebą kontynuowania i zakończenia wielkich inwe- 
stycji surowcowych, rozpoczętych w okresach poprzednich oraz z po- 
trzebami rekonstrukcji przemysłu, jego unowocześnienia, pogłębienia 
specjalizacji, stopniowej wymiany parku maszynowego. Niezbędny jest 
również dalszy wysiłek inwestycyjny mający na celu intensyfikację 
i unowocześnienie produkcji rolnej. ; 

Przewidujemy nadal nieco szybsze tempo wzrostu nakładów na inwe- 
stycje produkcyjne niż na inwestycje nieprodukcyjne. Nakłady inwesty- 
cyjne w rolnictwie powinny wzrastać co najmniej w tym samym tem- 
pie co nakłady w całej gospodarce narodowej. W zakresie inwestycji 
produkcyjnych największe tempo wzrostu przewidujemy dla przemysłu, 
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atiieai w zakresie inwestycji kiepodikiasch największe: tempo 
wzrostu będą miały inwestycje w gospodarce mieszkaniowej i komu- 
nalnej. 

Duże znaczenie dla przyszłego rozwoju gospodarczego Polski będzie 
miało rozszerzenie wzajemnych obrotów państw obozu socjalistycznego 
na bazie pogłębionej specjalizacji i kooperacji produkcji. Poważne możli- 
wości wykorzystania rezerw i przyspieszenia wzrostu ekonomicznego 
widzimy w dalszym rozwoju i usprawnianiu działalności Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, w rozwijaniu procesów integracyjnych Smar 
cych ZOSPOCATEĘ krajów członkowskich ałżżke: 


4 


Zmiany w systemie planowania i zarządzania 


Od szeregu lat kraje socjalistyczne, zjednoczone w ramach Rady Wza- 
jemnej Pomocy Gospodarczej, osiągnąwszy określony pąziom uprzemy- 
słowienia, doskonalą system zarządzania gospodarką narodową i jej pla- 
nowania, upatrując w tym jedną z ważnych przesłanek podniesienia efek- 
| tywności gospodarowania. Podstawowe kierunki tych prac są zbieżne. 
Odrzucając rewizjonistyczne koncepcje niektórych ekonomistów, podwa-= 
żające rolę centralnego planowania w' gospodarce narodowej i zmierza- 
jące do zastąpienia jego funkcji wolnym działaniem mechanizmu ryn- 
kowego, dążymy do umocnienia roli centralnego planowania przede. 
wszystkim w drodze ściślejszego oparcia go na podstawach nauko- 
wych, a jednocześnie do wyposażenia go w większym stopniu w dźwignie 
ij bodźce ekonomiczne kosztem ograniczenia ilości dyrektywnych naka- 
zów planu. Ma to na celu wyzwolenie inicjatywy organizacji gospodar- . 
czych — zjednoczeń i przedsiębiorstw, organów samorządu robotniczego 
i załóg, zmierzającej do wykorzystania wewnętrznych rezerw naszej go- 
 spodarki w kierunkach zgodnych z planem centralnym i potrzebami 
społeczeństwa. Chodzi o to, aby dźwignie i bodźce ekonomiczne prowa- - 
dziły do zgodności między interesem indywidualnym i grupowym ludzi 
pracy a interesem ogólnospołecznym, reprezentowanym przez państwo 
ludowe. 

_ Nasza partia poświęca sprawom doskonalenia zarządzania i planowania 
szczególną uwagę już od 1956 r. Na IV Zjeździe sformułowaliśmy na 
nowo ogólne kierunki zmian w systemie planowania i zarządzania. które 
następnie zostały rozwinięte w uchwale IV Plenum KC. Zmiany te są 
realizowane, chociaż nie bez pewnych opóźnień. Jednocześnie przepro- 
wadzono szereg eksperymentów w przedsiębiorstwach i zjednoczeniach, 
które dostarczyły wielu wniosków, nadających się do szerszego lub węż- 
szego uogólnienia. Obecnie, jak stwierdziliśmy w tezach przedzjazdo- 
wych, zamierzamy w ciągu najbliższych lat doprowadzić do stworzenią 
jednolitego, wewnętrznie zgodnego systemu ekonomicznego. 

Jednolitość nie oznacza jednakowych rozwiązań dla wszystkich dzia- 
łów i gałęzi gospodarki narodowej oraz dla wszystkich przedsiębiorstw, 
niezależnie od ich wielkości i funkcji. Przeciwnie, należy uwzględnić 
specyfikę poszczególnych działów i gałęzi: gospodarki narodowej, a .na* 
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wai poszczególnych branż i 480 tei specyfiki dostosować konkretne roz-. 
| wiązania w systemie ekonomiczno-finansowym i w metodach planowa- 
"nia. W szczególności należy wprowadzić konieczne rozróżnienia pomię= 
| dży nb. przemysłem wydobywczym, w którym najistotniejszym zagadnie- 


niem jest półne wykorzystanie zdolności produkcyjnych dla osiągnięcia 


' jak najszybszego ilościowego wzrostu produkcji przy jak najmniejszych . 


kosztach, a przemysłem przetwórczym, w którym najważniejszą sprawą 
jest elastyczne dostosowywanie asortymentów, jakości i walorów uży” 
tkowych produkcji do zmiennych potrzeb i wciąż wzrastających wyma- 
gań rynku wewnętrznego i zagranicznego. Stąd w przemyśle przetwór= 
czym potrzeba elastyczności, szybkiego dostosowania się do potrzeb 
odbiorców jest znacznie większa, a problem. metod planowania i zarzą- 
dzania znacznie bardziej skomplikowany niż w: przemyśle wydobywczym. 
Rozróżnić także należy „pomiędzy specyfiką branż przemysłowych, pro- 


_  dukujących w głównej mierze na potrzeby ludności, a specyfiką branż, 


których wyroby przeznaczone są na zaopatrzenie innych gałęzi pro- 
dukcji lub na cele inwestycyjne. 

Jednocześnie, doskonaląc metody planowania i zarządzania zarówno 
w przemyśle, jak i w innych działach gospodarki narodowej, pamiętać 


"musimy 0 tym, aby sprzyjały one i torowały. drogę obiektywnie uza:* 


sadnionemu postępowi koncentracji produkcji i zwiększania serii pro+ 
dukowanych wyrobów, co jest nieodzownym warunkiem unowocześnieńia 
i potanienia produkcji, Umiejętność wyboru właściwych kierunków pro- 
dukcji i inwestycji oraz koncentrowania środków i sił na tych wybra- 
nych kierunkach powinna cechować planowanie gospodarcze na wszyst- 


kich szczeblach — od przedsiębiorstwa do tworzenia narodowego planu ' 


gospodarczego na szczeblu centralnym. . 

Kierując się tymi przesłankami, będziemy. w ciągu najbliższych lat 
dążyli przede wszystkim do usprawnienia fuhkejonujących w naszej go- 
spodarce instrumentów ekonomicznego oddziaływania na pracę zjedno- 


-ezeń i przedsiębiorstw. Ważną rolę w tym zakresie powinna odegrać 


reforma cen artykułów zaopatrzeniowych oraz maszyn i urządzeń, rna- 
jąca na celu lepsze dostosowanie naszego systemu cen do rzeczywistych 


kosztów społecznych produkcji, a równocześnie i do układu cen świato* 


wych, co powinno pozwolić na powiązanie wyników osiąganych w han- 
dlu zagranicznym z ogólnymi wynikami finansowymi przedsiębiorstw. 


. 4 ziednoczeń. 


W oparciu o nowe ceny zaopatrzeniowe zostanie zmieniony również 


system cen fabrycznych, tak aby mogły one skuteczniej oddziaływać na 


costęp techniczny i na unowocześnienie produkcji w przedsiębiorstwach 
oraz na podnoszenie jakości wyrobów. 


Zadania w dziedzinie badań naukowych 
Towarzysze! 


"W okresie od IV Zjazdu nastąpił w Polsce szybki wzrost nakładów 
na prace badawcze oraz rozszerzenie bazy kadrowej i „materialnej plas 
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4 naukowych i wyższych uczelni. Nakłądy na badania wzrastały 
w latach 1961—1967 dwukrotnie szybciej niż dochód narodowy i zgodnie 
z zawartymi w tezach wytycznymi podobne tempo wzrostu zostanie 
utrzymane w okresie riajbliższego planu 5-lethiego. Ponad 80 proc. Śśt 
ków wydatkowano na badania i prace rozwojowe, związane bopoednio 
z przemysłem i innymi działami gospodarki narodowej, a około 20 proc. 
na badania w dziedzinie nhuk spdłecznych, ścisłych, medycznych itp. 

Występują istotne dysproporcje w rozmieszczeniu kadr badawczych 
o najwyższych kwalifikacjach pomiędzy poszczególnymi pionami i dźie- 
dzinami nauki. Szczególnie ostre niedobory występują w przemysłowych 
placówkach badawczych oraź w zapleczu badawczym i technicznym 
przedsiębiorstw produkcyjnych, gdzie pracuje zaledwie 10 proc. ogółu 
Ktajowej kadty naukowej ze stopniami naukowymi. Przezwyciężenie tej. 
dysproporcji jest jednym z głównych zadań kierownictw placówek, orga- 
rłów je nadzorujących oraz placówek PAN i sżkolnictwa wyższego, po- 
siadających szczególnie dogodne warunki doskonalenia kadr naukowych 
riie tylko dla potrzeb włashych, lecz również dla zaplecza naukowego 
resortów gospodarczych. Poprawa struktury zatrudnienia w nauce, nie- 
zbędna wymiana kadr i stałe podnoszenie ich kwalifikacji stanowią 
istotny warunek usprawnienia działalności placówek naukowo-badaw- 
czych we wszystkich pionach nauki. Założehiom tym należy w: pełni 
podporządkować zasady organizacji studiów doktoranckich i podyplo- 
rhowyth oraz system stażów krajowych i zagranicznych. 

Uchwały instańcji partyjnych wielokrotnie podkreślały kohieczrość 
stałego wiązania wzrostii hakładów na badania z pódnoszeniem efektyw- 
rości placówek tiaukówych, inierźbhńej poziomem haukowymi wykonńa- 
rych prac i stobniem ich praktycznego wykorzystania. Należy doskonalić 
rtietody obliczahia efektywności ekonomicznej badań stosowanych w opar- 
ciu o ocenę rzeczywistych korżyścćci wynikających z wdrożenia wyników 
ptac badawczych do praktyki gospodarcźej. Jednocześnie trzeba odnieść 
dlć ktytycźńie do postulatów zmierzających do zaniechania tego rodzaju 
analiz, które powinny śtatiowie podstawę decyżji o wydatkowaniu po- 
Ydźnej ezęśći śtodków ra działalność badawczą. Ogólna efektywność 
ekonomiczna i społeczna użyteczność działalności naukowej zależy prżede 
wkżyjdiliim od trafiego wyboru problemów, tożwiązywanych przez pla- 
cówki badawcźć, oraż od sbtawności Samego procesu prowśdżenia ba< 
dań. Wybór teh fioże być Adokohywany prawidłowo jedynie przy załoś 
Żeniu koncehttacji działalności wokół problemów posiadających źnacze- 
nie węzłbwe dla dalszego rozwoju kraju. 

Wybór kieruhków i problemów węzłowych, decydijących o Św 
gospodarki, stanowić powinien, obok zadań w zakresie koordynacji, sty- 
mtlacji, nadżoru i kontroli — podstawowe zadanie Komitetu Nauki 
i Techniki realizowane w ścisłym współdziałaniu z Komisją Planowania 
przy Radzie Ministrów, resortami i Polską Akademią Nauk oraż w opat- 
ciu o istniejące organy doradcze, skupiające wybitnych uczonych i spe- 
cjalistów praktyków. 

Rozwijając nadal własny potencjał badawcży, należy jednocześnie kon- 
tynuować i Umachiać współpracę naukową z bratnimi krajami socjali- 
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-Swumi W warunkach rewolucji nauliówó-techialczaki współpraca ta 


jest jednym z najbardziej istotnych elementów. kooperacji przemysłowej 


1 przyczyni się do wzmocnienia siły gospodarczej I naszego. obozu. 


| Handel zagraniczny. a 
Towarzysze! ! 
W miarę rozwoju gospodarczego KTK też znaczenie handlu zagra- 


nicznego dla całości gospodarki narodowej. "8 
"W latach 1971-—1975 konieczne jest z wiekzasie, importu w tempie 


co najmniej takim, jak w bieżącym 5-leciu. 


_W obrotach. handlu zagranicznego coraz większą rolę odgrywać będzie 


wymiana gotowych wyrobów przemysłowych. 


Rozwój specjalizacji produkcji eksportowej powinien: być nastawiony 


przede: wszystkim na rynki krajów zrzeszonych w.RWPG. W tych rów". 
„nież krajach należy przede wszystkim szukać pokrycia: zapotrzebowania 
-na towary, których produkcja nie będzie się nadal rozwijać w szybkim 


tempie.. Polska uczestniczyć będzie w coraz 'więksżym stopniu w mię 
dzynarodowym podziale pracy poprzez. integrację w ramach RWPG. 
dWylko na tej drodze możemy zaspokoić żywotne i podstawowe interesy 
rozwoju gospodarczego, gdyż w krajach RWPG występują uzupełniające 
się zasoby bogactw naturalnych, istnieją szerokie możliwości specjali- 
zacjii kooperacji w zakresie produkcji przemysłowej, wynikające z pla- 
nowego charakteru gospodarki. Pogłębienie współpracy gospodarczej 
stanowi podstawowy czynnik politycznej. jedności krajów RWPG. Będzie- 


'my dążyć także do dalszego szybkiego rozwoju wymiany handlowej z po- - 


zostałymi krajami socjalistycznymi. Wzrastającą rolę w naszych obrotach 
handlowych z zagranicą powinny odgrywać także kraje rozwijające się 


| gospodarczo. Będziemy również kontynuować wysiłki dla szerokiego roz- 


woju wymiany ACTOWE | z wysoko PWD, krajami kapitali- 
stycznymi. 

Organizowanie rozwoju eksportu na' zasadach specjalizacji wymaga 
określenia grup wyrobów, których produkcja powinna być przeznaczona 
zarówno na potrzeby kraju, jak i na eksport. Powinny -to być wyroby 
charakteryzujące się dobrą opłacalnością dewizową, które mają zarówno 
dziś, jak i w przyszłości korzystne .perspektywy zbytu za granicą. 

Do branż przemysłu wytwarzających. te grupy. wyrobów powińny być 
skierowane zwiększone nakłady inwestycyjne i dopływ kwalifikowanych 
kadr, tak aby zapewnić ich szybki rozwój i — co za tym idzie — zagwa- 
rantować ich wiodącą rolę w całym rozwoju naszego przemysłu. Zakła- 
da się również, że zakłady produkcyjne branż specjalizujących się w pro- 
dukcji eksportowej zostaną wyposażone w nowoczesne - wysoko wydajne 
maszyny i urządzenia, w tym również importowane z krajów socjali- 


stycznych i z krajów kapitalistycznych. 


Eksport towarów rolno-spożywczych zamierzamy utrzymać na obec. 
nym poziomie. W tej grupie towarów również powinny dokonać się po- 
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ważne zmiany strukturalne przez ograniczenie eksportu towarów o ni- 
_ skich wskaźnikach opłacalności, a wzrost udziału artykułów o dobrych 
wskażnikach opłacalności. 


Rozwój bazy surowcowo-materiałowej 


Dalszy szybki rozwój naszej gospodarki wymaga rozwiązania szeregu 
problemów dotyczących bazy surowcowo-materiałowej. W, gospodarce 
paliwowo-energetycznej istotne iest pokrycie przyrostu zapotrzebowania 
bardziej efektywnymi nośnikami energii. Przy utrzymaniu w dalszym 
ciągu decydującej roli węgla kamiennego w bilansie energetycznym kra- 
ju, zakłada się poprawę struktury bilansu paliwowo-energetycznego, 
przede wszystkim przez zwiększenie zużycia gazu ziemnego. Udział ga- 
zu ziemnego i paliw płynnych w pokryciu potrzeb kraju powinien zwię- 
kszyć się z ok. 13 proc. w 1968 r. do około 15 proc. w 1970 r. i do ok. 
23 proc. w 1975 r. Przewiduje się wzrost zużycia gazu ziemnego z 3,3 
mld m3 w 1968 r. do 12—13 mld m*% w 1975 r. Zwiększenie zastosowania 
gazu ziemnego w przemyśle zakłada się przede wszystkim w tych dzie- 
dzinach, w których możliwe będzie uzyskanie największych efektów 
w zakresie intensyfikacji procesów technologicznych, obniżki kosztów 
produkcji, poprawy warunków pracy oraz zmniejszenia zanieczyszczenia 
powietrza. | | 

Drugim głównym kierunkiem zwiększenia zużycia gazu ziemnego będą 
cele bytowo-komunalne. Jest to bowiem jeden z najbardziej efektywnych 
kierunków użytkowania gazu, a ponadto umożliwia dalszą poprawę wa- 
runków bytowych ludności. | | 

Z ogólnych założeń rozwoju gospodarki narodowej wynika, że krajo- 
wa produkcja energii elektrycznej powinna wzrosnąć z 55,5 mld kWh 
"w 1968 r. do 65 mld kWh w 1970 r. i 96 rald kWh w 1975 r. Podstawowy 
przyrost produkcji energii elektrycznej w tym okresie osiągnięty zosta- 
nie z elektrowni spalających węgiel kamienny, jako że nie zakłada się — 
poza zakończeniem budowy Turowa i Pątnowa — dalszego rozwoju 
elektrowni opartych na węglu brunatnym. | 

W wyniku dokonanej już w bieżącym więcioleciu i przewidywanej 
rozbudowy zdolności wydobywczych w latach 1971 —1975 znacznie 
szybsze będzie tempo przyrostu. wydobycia węgla koksującego, zwłasz- 
cza z kopalń Rybnickiego Okręgu Węglowego. Udział wydobycia węgla 
koksującego z tych kopalń w ogólnym przyroście produkcji węgla ka- 
miennego wyniesie ok. 40 proc. Z 

Założenia rozwoju hutnictwa, przewidziane w bieżącym planie 5-let- 
nim, zostaną zrealizowane, a w niektórych asortymentach poważnie 
przekroczone. W roku 1970 produkcja stali wynosić będzie 11,5—11,7 
> ton i będzie wyższa od założeń planu pięcioletniego o 200—400 tys. 

n. 

W końcowych dwóch latach obecnego planu 5-letniego należy skon- 
centrować wysiłki na zakończeniu rozbudowy wytwórni rur wzdłużnie 
spawanych w hucie „Ferrum” do zdolności produkcyjnych 120 tys. ton 
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oraz na uruchomieniu nowego swydziati rur spikalkie wawa -od 
produkcji tych zakładów zależy bowiem realizacja : zadań w zakresie za* 
gospodarowania gazu ziemnego. | 


Istotne znaczenie dla zwiększenia produkcji i poprawy jakości blach 
zimno walcowanych będzie miało przekazanie . na początku 1970 r. wielo- 
walcowej walcarki w Hucie im. Lenina. Natómiast dla potrzeb budow- 
nictwa zostanie uruchomiony w roku 1970 zakład profili zimno giętyth. 


Jeszcze w latach 1969 i 1970 powinny być w poważnym stopniu za- 
awansowane'prace przy budowie ciężkiej prasowni w Ostrowcu Ś więto= 
krzyskim, walcowni blachy grubej w Hucie im. B. Bieruta oraz ciągarni 
prętów ze stali jakościowej w hucie Stalowa Wola. 


W ramach środków „Anwestycyjnych, jakie zostaną wydzielone dla po- 
trzeb hutnictwa, należy opracować taki program inwestycyjny, aby 
w maksymalnym stopniu zapewnić rozwiązanie jakościowych zadań sto- 
jących przed hutnictwem oraz przyspieszenie rozpoczętego już procesu 
rekonstrukcji i modernizacji. W pierwszym okresie należy się skoncen- 
trować na rekonstrukcji i modernizacji walcowni, walcowni rur oraz 
| innych wydziałów wytwarzających gotowe wyroby, przesuwając moder- 
nizację wydziałów surowcowych na okres po 1975 r. 


Podstawowym założeniem rozwoju hutnictwa metali nieżelaznych po= 
winno być efektywne wykorzystanie zdolności: produkcyjnych kopalń 
miedzi oraz dalsze unowocześnienie przemysłu cynkowego. Nowe kó»* 
palnie miedzi, na których budowę wydatkowano dotychczas przesżło 
8 mld zł, dostarczać będą w 1970 r. 4 mln ton rudy miedzi, 


W celu zachowania właściwych próporcji pomiędzy wydobyciem rud 
miedzi a ich hutniczą przeróbką należy w latich 1969 i 1970 zaawan- 
sować w takim stopniu budowę huty miedzi w Głogowie, aby jej pierw- 
szy etap mógł być oddany do eksploatacji już w roku 1971. . 


Zadania w zakresie górnictwa i hutnictwa cynku powinny być kón- 
centrowane wokół dalszego unowocześnienia hutnictwa cynku oraz za- 
awansowania budowy nowej kopalni rud cynkowo-ołowiowych w Zagłę- 
biu Olkusko-Chrzanowskim. 'W 1970 r. produkcja cynku wynosić będzie 
233 tys. ton, z czego udział metalu użyskiwanego z surowców krajowych 
par będzie około 80 proc. wobec 70,6 prót. w roku 1965. 


* Dzięki opanowaniu produkcji w nowo. uruchomionej hucie aluminium 
w Koninie, zużycie aluminium w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
w roku 1970 osiągnie poziom ok. 3,8 kg. Należy zaawansować budowę 
walcowni blach aluminiowych w takim tempie, aby przyspieszyć likwi- 
dację dysproporcji pomiędzy zdolnością produkcyjną hutnictwa alumi- 
nium a zdolnością produkcyjną zakładów przetwórczych. Zakładany roz- 
wój przemysłu maszynowego i elektrotechnicznego w latach 1969 i 1970, 
jak również w najbliższej 5-latce, wymaga ścisłęj koordynacji potrzeb 
przemysłu w tym okresie z możliwościami bazy kooperacyjnej. Należy 
zapewnić terminowe oddawanie do eksploatacji! nowych odlewni i kuźni 
oraz znacznie skrócić okres osiągania projektowanych wielkości pro- 
dukcji. Zachodzi również konieczność, szczególnie w najbliższych la- 
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tach, maksymalnego wykorzystania występujących w odlewniach i kuź- 
niach rezerw produkcyjnych. - RE ARIE 

W przemyśle maszynowym i elektrotechnicznym konieczne -jest two 
rzenie w najbliższych latach specjalizowanych wytwórni elementów, © 
podzespołów i zespałów maszynowych zarówno branżowego, jak i ogól- 
nego zastosowania. Dotyczy to przede wszystkim takich elementów, któ- 
re stanowią o jakości i niezawodności działania wyrobów  finalnych, 
a mianowicie: zespołów Hydrauliki i pneumatyki siłowej, przekładhi, 
sprzęgieł, hamulców, łańcuchów przegubowych, łożysk, podzespołów 
elektronicznych, elementów automatyki i innych. Podstawowym. wa- 
runkiem ekonomicznie opłacalnej kohcentracji produkcji tego rodzaju 
alementów i podzespołów jest przeprowadzenie jak najdałej idącej uni- 
fikacji i typizacji. i BA | i 


Rozwój bazy kooperacyjnej przemysłu powinien odbywać się przede 
wszystkim przez wprowadzenie nowych technologii, jak również auto- 
matyzacię procesów wytwórczych. Niezbędne jest, aby produkcja wy-. 
robów żaliczanych do branży automatyki przemyśłóowej wzrosła w lątąch 
bieżącęj 5-latki ok. 2,5 raza. Rożwój produkcji tego przemysłu będżie 
opierał się na współpracy prowadzonej w ramach RWPG. | 


Bardzo istotnym zadaniem przemysłu chemicznego jest właściwe wy* 
korzystanie przerobu ropy naftowej dla uzyskania niezbędnych ilości 


 surewców petrochemicznych do produkcji tworzyw sztucznych, włókien 


i kauczuków syntetycznych oraz masowych półproduktów organicznych. 
Przyszły plan 5-letni będzie okresem intensywnego rozwoju petrochemii. 
Celem stworzenia materiałowych i ekónomiczńych warunków do dal- 
szego szybkiego wzrostu nowoczesńegó przemysłu organicznego. zdólńo- 
ści produkcyjne pirolizy ulegną niemal trzykrótnhemu wzrostowi w po- 
równaniu z rokiem 1970. Przerób ropy naftowej w 1968 r. wyniesie 
około 5,7 mln ton i wzrośnie do około 7,5 mln ton w 1970 r. Zakłada się, 
że w 1975 r. zdolności przerobu ropy wyniosą 13,5—14,5 mln ton. Zada+ 
nie powyższe powinno być zrealizowane przez rozbudowę kombinatu 
w Płocku. | | SZAL KIER 

Tak znaczne zwiększenie przerobu ropy zaspokoi potrzeby kraju w ża” 
kresie paliw płynnych, przy założeniu importu użupełnisjącego w 1975r. 
w wysokośći 2 mln ton produktów naftowych. Poziom produkcji two- 
rzyw sztucznych w kraju — w porówrańiu z poziomem osiąganym 
w krajach rozwiniętych — jest zbyt miski, a wskaźnik zużycia na 1 
mieszkańca odbiega znacznie ód tych wskaźników za granicą. W obecnej 
5-latce podjęto szereg kroków zmierzających dó zwiększenia produkcji 
tworzyw, mimo to jednak przewidziany w planie poziom produkcji nić 
żostanie osiągnięty. Produkcja tworzyw sztucznych w następnej 5-iatce 
ma być podwojona. | 


W bieżącym planie pięcioletnim zostanie intensywnie rozwinięty prze- 
mysł włókien chemicznych, a w szczególności włókien syntetycznych, 
stanowiących substytut surowców naturalnych (wełna, bawełna). Rów- 
nież w 1975 r. produkcja tych włókien zostanie zwiększona prawie dwu- 
krotnie w porównaniu z 1970 r. Zakładany poziom produkcji włókien 
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| Zadania budownictwa. i przemysłu materiałów budowlanych 


Zakładany ogólny poziom inwestycji w gospodarce narodowej stwarza. 
potrzebę zwiększenia produkcji budownictwa w lątąch 1969 i 1970 o ok. 
14 proc., a w 1975 r. o ok. 33—35 proc. w porównaniu z 1970 r. Moc. 
produkcyjną budownietwa. należy. jednak rozwinąć: bardziej, a mianowi-.' 
cie o ok. 38—40 procent, stwarzając w ten sposób rezerwę niezbędną 


do „zapewnienia sprawnego przebiegu wykonawstwa inwestycyjnego. 


Szczególnie ważna jest rozbudowa przedsiębiorstw, specjalistycznych, 
których niedostateczny potencjał opóźnia często terminowe oddanie 
obiektów do użytku. Rosnące zadania w dziedzinie wykonawstwa inwe- 
stycji przemysłowych, szybszy aniżeli" w. bieżącym 5-leciu wzrost bu- 
downictwa mieszkaniowego wymągają intensywnej rozbudowy potencja- 
łu produkcyjnego. przedsiębiorstw resortu budownictwa i przemysłu ma- 


teriałów budowlanych. Należy również rozwinąć "przedsiębiorstwa re- 


montowo-budowlane podległe radom narodowym oraz -resortom, tak aby 


"sieć ich w obecnym 5-leciu stała się kompletna oraz aby mogły one wy- 
'konać oprócz pełnego zakresu remontów również  ZWiększony program 


drobnych inwestycji i robót usługowych. . 


We współpracy poszczególnych uczestników procesu nweatieinego 
celowe będzie m. in. rozszerzyć zakres obowiązków. generalnego wyko- 
nawcy, przekazując mu część dotychćzasowych funkcji” inwestora. Rolę 


inwestorów należy stopniowo ograniczać (w pierwszym etapie w budow- 


mictwie ogólnym) do zamawiania „wykonawstwa, a następnie odebrania. 
gotowego obiektu i zapłaty. - 


Zasadniczego. usprawnienia wymaga kilansowańi + i rozdział robót. 
Portfele nowych zleceń dla przedsiębiorstw 'budowlano-montażowych 
powinny być przez komisje rozdziału robót zatwierdzane jedynie do 
wysokości zdolności produkcyjnej. przedsiębiorstw, „pozostającej po cał- 
kowitym zapewnieniu niezbędnego wykonawstwa . inwestycji kontynu- 
owanych, zgodnie z obowiązującymi umowami i-cyklami budowy. Wy- 
maga to.m. in. wzmocnienia roli systemu bankowego, który powinien 
mieć faktyczną możliwość egzekwowania od.inwestorów i przedsiębiorstw 
wykonawczych wymogu. koncentracji nakłądów na yo wejąch kon- 
tynuowanych. | 


Wykonanie zadań Kudownietwa "W em. niż ANA stopniu 
zależeć będzie od postępu technicznego. Oznacza to dalsze uprzemysło- 
wienie budownictwa, stosowanie na coraz szerszą skalę.elementów wiiel- 
kowymiarowych oraz szersze wdrażanie kompleksowej mechanizacji ro- ' 
bót. W budownictwie ogólnym, a zwłaszcza mieszkaniowym i rolniczym, ' 
powinien następować dalszy wzrost udziału uprzemysłowionych metod 
wykonawstwa. Szczególną uwagę trzeba będzie  poźyigaię zwiększeniu 
mechanizacji robót wykończeniowych. 8 
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Terminowe i sprawne zaopatrzenie w materiały budowlane jest de- 
cydującym czynnikiem zapewniającym właściwy przebieg procesów wy” 
konawczych. Ze względu na rysujący się obecnie i w pierwszych latach 


następnego planu pięcioletniego niedobór podstawowych materiałów bu- . 


dowlanych, a w szczególności cementu i materiałów ściennych,. należy 
w latach 1969 i 1970 przyspieszyć budowę nowych cementowni Chełm II, 
Kujawy i Nowiny II oraz zakładów betonów komórkowych, przeznacza”. 
jąc na ten cel dodatkowe środki inwestycyjne ponad założenia obecnego 
planu 5-letniego. Po roku 1970 należy zapewnić taki wzrost produkcji 
materiałów budowlanych, aby zaspokoić nie tylko potrzeby rynku oraz 
uspołecznionej produkcji budowlano-montażowej, ale wytworzyć dosta- 
teczne, operacyjne rezerwy materiałowe. 


Konieczne jest również stworzenie w budownictwie rezerw takich 
materiałów, jak rury, kable, materiały instalacyjne i sanitarne. Brak 
tych materiałów powoduje dezorganizację i przestoje na budowach. Pla- 
ny roczne winny określać minimalne normy procentowe rezerw w za- 
kresie wszystkich podstawowych materiałów budowlanych. 

W latach 1969—1975, podstawowym zadaniem budownictwa powinno 
być wydatne skrócenie cykli budowy, zwłaszcza w tych dziedzinach 
inwestowania, które mają bezpośredni wpływ na szybki rozwój gospo- 
darczy kraju. Chodzi tu w szczególności o przemysł maszynowy, che- 


- miczny, lekki i o budownictwo mieszkaniowe. Chodzi tu również o prze- | 


mysł materiałów budowlanych. 


Ze względu na to, że głównym kierunkiem i wedowańia w przemyśle 
maszynowym i lekkim będzie modernizacja, rekonstrukcja i rozbudowa 
istniejących zakładów, budownictwo powinno dostosować swój poten- 
cjał i organizację do sprawnego realizowania tych zadań. W tym celu 
należy już obecnie opracować nowe, uproszczone zasady sporządzania 
dokumentacji projektowej dla tych inwestycji, przygotować niezbędne 
wyposażenie i usprzętowienie przedsiębiorstw wykonawczych, opracować 
zasady organizacji i technologii wykonywania tych robót itp. 

Obok skracania cyklów budowy niezmiernie ważnym zadaniem bu- 
downictwa jest dalsza obniżka kosztów realizowania obiektów i podnie- 
sienie jakości wykonawstwa zarówno w budownictwie przemysłowym, 
a też mieszkaniowym i ogólnym. 


Przemysł dla rolnictwa 


Dla zapewnienia dalszego rozwoju naszego rolnictwa niezbędne jest 
zwiększenie dóstaw odpowiednich środków produkcji, a przede wszyst- 
kim nawozów sztucznych, traktorów, narzędzi i maszyn rolniczych. W la- 
tach 1969 i 1970 przemysł wyprodukuje 94 tys. szt. ciągników, W roku 
przyszłym przewiduje się uruchomienie produkcji nowego typu ciągnika 
-'o mocy silnika 75 KM. 

Zakłada się pokrycie potrzeb w zakresie maszyn rolniczych ciągni- 
kowych, jak również maszyn rolniczych konnych dotychczas deficyto- 
wych. Importować będziemy ciągniki gąsienicowe o mocy silnika 75 KM 
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i 100: ieM; A tkEmowe, siewąlki precyzyjne. i specjalne, . 'żni- 
wiarki pokosowe, kombajny ziemniaczane, maszyny do zbioru lnu i inne 


| maszyńy specjale. 


W bieżącym 'planie 5-letnim realizowany jeśt - wielki program, -bro- 


dukcji nawozów ażotowych. Przekazuje się do eksploatacji 2 2 duże za- 
_kłady nawozów azotowych, a miajowicje: Zakłady Azotowe w Puławach, 
które. powinny osiągnąć pełną -zdolność produkcyjną jeszcze w bieżącej 


5-lątcę, oraz buduje się Zakłady Azotowe we Włocławku, które róż- 
póczną produkcję. w 1576. roku. . *- 

W.okresie do 1975 r. planuję się intensyfikację produkcji w zakładach 
w. Tarnowie i Kędzierzynie połączoną ze zmianą bazy surowcowej i przej- 
Ścięm na .stosowanie. gazu ziemnego jako surowca wyjściowego. 

Przyrost. produkcji rawozów azotowych, tak w okresie bieżącego, jak 


_1 przyszłego planu 5-letniego, będzie miał miejsce wyłącznie w nawó- 


żach : wysoko skoncentrowanych (43—46 proć.). W najbliższych latach 


będą przekażańe do eksploatacji 2 nowe zakłady, tj. w Gdańsku i Póe 
licach, produkujące nawozy fostórowe - so > skońcentrowane i oma: 


pleksowe (NP). 


Obecna produkcja Ró fostorowych . nie akpokada potrzeb rol- 
hictwa, a niedobory uzupełniane są. importem, który utrzymywać „się 


będzie do 1970 r. Przyrost. produkcji po 1970 r. zostanie osiągnięty przeż | 
rozbudowę zakładów w Policach oraz dalszą intensyfikację produkcji 


w pozostałych. zakładach. Zapotrzebowanie na nawozy potasowe będzie 
oparte ha dostawach z iinpórtu,. które wzrosną Ww roku 1975 w stosunku 


do roku 1970-0 ok. 50 próc., „głównie z ZSRR, W wyniku realizacji ypóle 


nych inwestycji. | 
Rozbudowa przemysłu riawozów sztutżnych. pozwoli na wzrost nawo- 
żenia mineralnego, licząc w czystym składniku, ze 136 kg w 1976 r. 


do 190—200'kg w 1975 r. w. przeliczeniu na 1 ha użytków rolnych.. Zae 


opatrzenie ' "rolnictwa w: nawozy wapniowe w 1975 r. powinno wzrośnąć 
o'ok. 50 proc. | | 
-Zarówńo w obecnym, jak i przyszłymi planie S-I8taia przewiduje się 


znaczny: rozwój produkcji środków ochrońy roślin do wysokości zaspoe 


kajającej pełne żaopatrzenie oraż poprawę. AB ai RZ owej. 
Główna założenia polityki rolnej i zdania. tolńleryi do roku 1975 
Towarzysze! | | | | Sk 6 : 


 Dynarńiczny rozwój naszej. gospodarii i. Gaci ludności kraju, a- w 
szczególności szybki wżrost ludności. zatrudnionej poza rolnictwem, 


"zwiększają zapotrzebowanie na artykuły żywnościowe. 


Wizrost produkcji rolnej wymaga coraz bardziej intensywnego wykó- 
rzystanią każdego hektara ziemi. Użytki „rolne, "niezależnie od form wła- 
sności, stanowią dobro ogólnonarodowe i "sposób. ich wykorzystania podle- 
gać musi ścisłej kontroli państwowej i społecznej. Wykorzystanie ziemi 
na cele pozatolnicze musi być oszczędne z uwagi na zmniejszanie: się 
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obszaru przypadającego na jednego mieszkańca. Należy w szczególności 
wzmacniać za pomocą środków ekonomicznych i administracyjnych 
ochronę dobrych gruntów przed zabieraniem ich na cele nierolnicze. 


Analiza rezerw produkcyjnych rolnictwa po IX Plenum KC ujawniła 
poważne nierównomierności w rozwoju poszczególnych powiatów, wsi 
i gospodarstw. Rezerwy te należy jak najszybciej wykorzystać we 
wszystkich grupach gospodarstw. Ustawy o komasacji, o rentach dla 
rolników przekazujących swe gospodarstwa państwu oraz o wykupie go- 
spodarstw zaniedbanych powinny służyć bardziej racjonalnemu wyko- 
rzystaniu każdego hektara ziemi. Program poprawy struktury gospo- 
darstw chłopskich w drodze stopniowej likwidacji szachownicy gruntów 
stwarza nowe możliwości rozwoju sił wytwórczych i wzrostu produkcji 
w indywidualnych gospodarstwach rolnych. 


Prace scaleniowe i regulacyjne winny zapewnić ulepszenie rozłogu 
w gospodarstwach chłopskich i uspołecznionych. W toku tych prac na- 
leży wydzielać zwarte kompleksy gruntów PFZ i gospodarstw słabych 
ekonomicznie, których właściciele będą je przekazywać na rzecz pań- 
stwa w zamian za rentę. Grunty te powinny być zagospodarowane 
w pierwszym rzędzie przez PGR. Gospodarstwom państwowym trzeba 


"w związku z tym zapewnić odpowiednie środki inwestycyjne oraz do- 


pływ wysoko wykwalifikowanych robotników i specjalistów rolnych. 

Ważnym zadaniem pozostaje nadal modernizacja bazy techniczno-pro- 
dukcyjnej rolnictwa. Obok niezbędnego rozszerzenia budownictwa go- 
spodarczego i mieszkaniowego ze środków własnych rolników państwo 
będzie wspomagać zespołowe przedsięwzięcia inwestycyjne wsi, zwłasz” 
cza w zakresie mechanizacji, zaopatrzenia w wodę i budowy dróg. Ko- 
nieczność dalszej modernizacji materialno-technicznej bazy rolnictwa, 
wzrost popytu na usługi maszynowe i inne potrzeby inwestycyjne wsi 
$ rolnictwa uzasadniają utrzymanie Funduszu Rozwoju Rolnictwa, jako 
ważnej dźwigni unowocześnienia gospodariei chłopskiej. W oparciu 
o FRR, inwestycje państwowe i spółdzielcze rozwijać się będą uspo-- 
łecznione siły wytwórcze w rolnictwie, wzrastać będzie icn wpływ na 
inicjatywę produkcyjną wsi oraz udział rolnictwa w SA narodo- 
wych planów gospodarczych. | 


Ważniejsze zadania produkcyjne rolnictwa I środki ich- realizacji: 


Naczelnym zadaniem w produkcji roślinnej jest osiągnięcie trwałej 
samowystarczalności w produkcji zbóż oraz wydatne zwiększenie zbio- 
Tów pasz jako podstawy wzrostu produkcji zwierzęcej. Rozwiązanie pro- 
blemu zbożowego umożliwi również zwiększenie pomocy paszowej dla 
rejonów o przewadze gospodarstw małorolnych, których głównym źró- 
dłem dochodów jest produkcja zwierzęca. 

Należy kontynuować realizację uchwały IX Plenum KC, aby osiągnąć . 
i w miarę możliwości przekroczyć zakładany wzrost plonów podsta- 
wowych roślin uprawnych, szczególnie zbóż. 

- Szczególnie duże znaczenie dla szybkiego wzrostu plonów zbóż ma 
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lp 2303, „a doskonalenie nasiennictwa zbożowego. Należy upowszechniać intensyw- 
Gie + + DE odmiany zbóż w oparciu o osiągnięcia nauki rolniczej w kraju i za 
REJ . granicą. Ostatnio prowadzone badania naukowe i produkcyjne wskazują 
A aaa "24 | na duże możliwości szybkiego podnoszenia plonów pszenicy. W roku 
AE Read, bieżącym w szeregu gospodarstw. rolnych województw gdańskiego, szcze- 
, Aa zĆ cińskiego, wrocławskiego i lubelskiego plony. pszenicy przekroczyły 40-— 
*k sou Si m "50 q zarówno. przy . stosowaniu odmian. krajowych, jak i zagranicznych. 
0 RANE Ważnym ogniwem w rozwiązywaniu problemu zbożowo-paszowego 
s SEROREOSCE jest przyspieszenie wzrostu plonów roślin pastewnych i unowocześnienie 
ZE E FCE OE gospodarki paszowej. Największe rezerwy w produkcji pasz istnieją na 
4 i : użytkach zielonych. Występują tu często poważne zaniedbania także na 
kompleksach zmeliorowanych, co obniża efektywność inwestycji melio- 
B A. OKEUE _  'racyjnych. Nadal aktualnym zadaniem jest dalszę rozszerzanie uprawy 
e KORE Re poplonów oraz upowszechnianie kiszenia pasz. 
ROEE Szybki wzrost produkcji zbóż i pasz stanowić - będzie podstawę. dal- 

WE _" szego powiększania produkcji zwierzęcej. Trzeba -nadal preferować pro- 

dukcję żywca wołowego i mleka. Mając na uwadze duży popyt na mięso 

wieprzowe, będziemy jednak nadal zwiększać pogłowie trzody chlewnej, 
oda a przede wszystkim intensyfikować produkcję żywca wieprzowego. Roz- 
Bfą y, budowy wymaga przemysłowy tucz trzody chlewnej oparty o nowocze- 
pa | sną technologię. Obok wzrostu pogłowia: zwierząt produkcyjnych zha- 
=. czny wysiłek musi być skierowany na poprawę jego wartości genetycz- 
Nad | nej, ulepszenie żywienia i obniżenie zużycia pasz. na jednostkę pro- 

wa dukcji. 

10... Coraz większą rolę w postępie całego - rólnictwaj a ' przede wszystkim 
Aj 87 w towarowej produkcji podstawowych artykułów rolnych, spełniać będą 
p PGR. Główną uwagę powinny one koncentrować na powiększaniu pro- 
o dukcji zbóż, żywca wołowego i mleka. PGR winny dalej rozszerzać 
o R, i doskonalić produkcję nasion kwalifikowanych, sadzeniaków ziemniaka 
! R y* aby WEN | oraz zwierząt zarodowych. Należy dalej rozwijać w PGR suszarnictwo 
p = KE zielonek i: ziemniaków odpowiednio do planowanego wzrostu produkcji |: 
l i | mieszanek pasz treściwych. 

RWE, Se Szczególną uwagę należy zwrócić na szybkie podniesienie produkcji 
| EM | i poprawę wyników w słabszych ekonomicznie gospodarstwach pań- 
; > 8 stwowych. W tej grupie gospodarstw występują poważne PZEDNY pro- 
© | Page ha TĘ dukcyjne. 
a: Inwestycje w PGR powinny 'szybciej wzrastać niż w Gim rolnictwie. |. 
SĄ OESTE W programowaniu inwestycji rolniczych i: związanych z rolnictwem na- 
„leży przestrzegać konsekwentnie zasad terenowej i branżowej koordy- 
' nacji, zwłaszcza jeśli chodzi o obiekty zaplecza techniczno-usługowego, 
- a magazyny, zakłady przetwórstwa rolnego, suszarnie i mieszalnie pasz, 
> =. ; oraz obiekty kulturalne, socjalne i szkoły. Główna rola w tym zakresie 
| | przypada powiatowym i gromadzkim radom narodowym, 
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Usługi produkcyjne dla: rolnictwa: 
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2 W miarę intensyfikacji rolnictwa rośnie znaczenie usług produkcyj- 
ią "ak . nych, remontowych, inwestycyjnych i hańdlowych. PPE powiększa 
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się zapotrzebowanie na usługi w zakresie mechanizacji prace rolnych 
i transportu rolnego. Niedostateczny rozwój tych usług jest jedną z przy= 
czyn utrzymania się nadmiernie wysokiego pogłowia koni. Główną dzia- 
łalność na tym pólu rozwijać będą nadal kółka rolnicze przy WSPOŻRZIEr 
łaniu z państwowym zapleczem techniczno-remontowym. 


Zespołowy park traktorowy kółek rolniczych, liczący obecnie około 
70 tys. sztuk, jest coraz lepiej wykorzystywany w pracach rolniczych. 
Występuje jednak nadal zjawisko nadmiernego rozproszenia sprzętu. 
W wielu rejonach traktory w nadmiernym stopniu wykorzystywane są 
w pracach pozarolniczych. Doświadczenie potwierdza celowość dalszego 
koncentrowania sprzętu w rejonach, gdzie zapotrzebowanie na usługi 
jest szczególnie duże i warunkuje wzrost produkcji rolnej. Nadal należy 
rozwijać i umacniać międzykółkowe bazy maszynowe, które już obecnie 
skupiają około 30 proc. ogólnej ilości traktorów. Wzrost dostaw sprzętu 
mechanicznego dla kółek rolniczych wymaga doskonalenia obsługi tech- 
niczno-remontowej sprzętu traktorowo-maszynowego i potanienia usług 
świadczonych przez POM i ich filie. 


Rosnące zadania przypadają spółdzielczości wiejskiej w dziedzinie 
usług produkcyjnych, handlowych, finansowych i transportowych. 
Główne kierunki tej działalności to: 


— sprawne i terminowe organizowanie skupu produktów rolnych, 

— rozszerzenie i doskonalenie kontraktacji roślinnej i zwierzęcej, 
— rozwój transportu rolnego, usług remontowo-budowlanych, kon 
serwacja i naprawa sprzętu rolniczego itp., 1 
— w Lakotnii gospodarki kredytowej i wdrażanie obrotu bezgotów- 
" kowego i 
Rosnącym zadaniom spółdzielczości w zakresie obsługi rolnictwa od- 
powiadać powinna rozbudowa bazy magazynowej, wyposażenia technicz- 
nego i usprawnienia organizacji pracy. Spółdzielczość zaopatrzenia i zby= 
tu powinna przeznaczyć główne środki inwestycyjne na modernizację 
i rozbudowę magazynów zbożowych, nawozowych i środków ochrony 
roślin, składów materiałów budowlanych oraz maszyn i narzędzi rols 
niczych. / 


Zadania w zakresie podnoszenia kultury rolnej, oświaty i nauki rolniczej 


Rosnące wyposażenie rolnictwa w nowoczesne Środki produkcji wy- 
maga dalszego szybkiego podnoszęnia kwalifikacji ogółu pracowników 
rolnictwa. Kółka rolnicze na wsi, związki zawodowe w PGR i służba 
rolna powinny uznać, jako jedno z głównych swych zadań, podnoszenie 
kultury rolnej, szerzenie wiedzy zawodowej, upowszechnianie postępo- 
wych metod agrotechniki, przygotowanie młodzieży do pracy w zawo” 
dach rolniczych. 


Dla umożliwienia zdobycia kwalifikacji całej młodzieży zamierzającej 
podjąć pracę w rolnictwie należy szybko rozbudować sieć zasadniczych 
szkół rolniczych i podnosić poziom szkół przysposobienia rolniczego. 
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" Młodzieży starszej w miejscowościach óddalonych od szkół rolniczych 
należy umożliwiać zdobywanie kwalifikacji rolniczych w zespołach przy- 


"sposobienia rolniczego. Szczególna rola przypada tu Związkowi Mło- 


dzieży Wiejskiej. | " | | 
Istniejąca i stopniowo rozbudowywana sieć stacjonarnych i zaocznych 


„techników rolniczych różnych specjalności powinna zapewnić wykształ- 


cenie w okresie 1969—1975 około 100 tys. absolwentów. Liczba absolwen- 
tów wyższych szkół rolniczych w tym okresie powinna osiągnąć około 
27 tys. osób. Dopływ nowych specjalistów rolnych winien być w pełni 
wykorzystywany dla zapewnienia pełnej obsady. fachowej w PGR oraz 
całkowitego skompletowania służby rolnej w gromadach i specjalistów — 
w jednostkach obsługujących rolnictwo. iR 

Znacznie większą' niż dotychczas rolę powinny odegrać w dalszym 
rozwoju rolnictwa nauki rólnicze. Szybki postęp nauki i techniki w rol- 
mictwie wymaga stałego doskonalenia pracy kadr inżynieryjno-techni- 
cznych. Ich działalność powinna koncentrować się na bezpośrednim 
instruktażu i praktycznym doradztwie w uruchamianiu rezerw produke 


cyjnych w gospodarstwach roólńych. 


Przemysł rolno-spożywczy 


W całokształcie polityki rolnej coraz większe znaczenie ma szybkie 
powiększanie mocy produkcyjnych przemysłu spożywczego. 
"W latach 1971—1975 przyrost nakładów. inwestycyjnych w przemyśle 
rolno-spożywczym powinien usunąć istniejące niedobory zdolności -pro- 
dukcyjnych i zapewnić. pełne wykorzystanie surowców oraz lepsze za- 
spokojeńie potrzeb ludności i eksportu. | | 

Rozwój podaży surowców rolnych, a w szczególności produktów po- 
chodzenia zwierzęcego oraż owoców i warzyw, a także znaczny wzrost 
połowów ryb wymagają dalszej rozbudowy chłodnictwa składowego. 
Oprócz wielobranżowych chłodni składowych powinhy być również roż-. 
budowane chłodnie technologiczne i przyzakładowe w przemysłach mię- 
snym, mleczarskim, drobiarskim, jajczarskim, owocowo-warzywnym 
i rybnym. Rozbudowy i zwiększenia zdolności produkcyjnej wymagają 
również piekarnictwo,. masarnie i wytwórnie napojów chłodzących. 

Dalsze usprawnienie gospodarki żywnościowej wymaga ściślejszego 
powiązania rolnictwa i przemysłu spożywczego, lepszej koordynacji na- 
kładów inwestycyjnych i terytorialnego dóstosowania rozmieszczenia 
zakładów przetwarzających surowce rolne do baz produkcji rolnicżef. 


e 4) 
Zadania w zakresie rozwoju transportu, żeglugi i łączności 
-Wzrost gospodarki narodowej w latach 1971—1975 będzie wymagał 
przyspieszenia rozwoju i unowocześnienia wszystkich rodzajów trans- 


portu i łączności. Powstałe w toku realizacji bieżącego planu 5-letnieso 
trudności eksploatacyjne kolei, spowodowane m, in. źwieleszonytai - 
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trzebami przewozowymi, przy braku odpowiednich rezerw przewozo-| 
wych w kolejnictwie, powinny być stopniowo w latach najbliższych: 
usuwane przez dostawy wagonów towarowych oraz usprawnienia pracy: 
eksploatacyjno-przewozowej. W ramach ogólnego wzrostu przewozów 
przewiduje się wyższy niż przeciętny wzrost przewozów transportem 
samochodowym, rurociągowym i żeglugą śródlądową. Unowocześnienie 
struktury przewozowej zwiększy udział transportu samochodowego 


"w ogólnych przewozach towarowych. 


Do 1975 r: powinny być już zelektryfikowane wszystkie podstawowe 
anagistrale kolejowe. Główny nacisk w modernizacji trakcji kolejowej 
powinien być pałożony na trakcję spalinową. Dalsze rozszerzanie nowo- 
czesnych rodzajów trakcji powinno polepszyć pracę kolei oraz zwiększyć 
udział przewozów trakcją elektryczną i spalinową. | | 

Niezbędna będzie wydatna rozbudowa i modernizacja węzłów i stacji 
kolejowych, zmierzająca do koncentracji pracy rozrządowej i ładunko- 
wej. Dla polepszenia stanu technicznego nawierzchni kolejowej w na- 
stępnym 5-leciu konieczne będzie zwiększenie rozmiarów ciągłej wy 
miany szyn, podkładów i podsypki. Należy zapewnić wydatne zwiększe- 
nie mechanizacji robót torowo-nawierzchniowych poprzez dostawy wyso- 
kowydajnych maszyn i urządzeń. Ważnym zadaniem dla użytkowników 
kolei jest usprawnienie organizacji prac ładunkowych oraz rozbudowa 
urządzeń i rozszerzenie mechanizacji przeładunków. | 


Przewidywany wysoki wzrost przewożów w transporcie samochodo- 
wym będzie wymagał w okresie 1971—1975 dalszej koncentracji taboru 
ciężarowego oraz zwiększenia dostaw i unowocześnienia struktury ta- 
boru, zwłaszcza w drodze wprowadzenia do eksploatacji samochodów 


"0 dużej ładowności i samochodów specjalizowanych. Należy znacznie 


zwiększyć dostawy przyczep samochodowych. 


W gospodarce drogowej należy zwrócić uwagę na przystosowanie 
głównych ciągów drogowych do wzrastającego ruchu pojazdów ciężkich. 


- Zwiększające się w szybkim tempie obroty morskie, zwłaszcza obroty 
polskiego handlu zagranicznego, wymagają dalszego wydatnego rozwoju 
floty handlowej. W ogólnym wzroście tonażu należy zapewnić dostawy 
szybkich statków liniowych oraz statków o dużym tonażu do przewozu 
ładunków masowych. | 


Konieczny jest rozwój morskich stoczni remontowych poprzez moe 
dernizację stoczni istniejących i zakończenie I etapu budowy nowej 
stoczni. Rozbudowa potencjału stoczni remontowych powinna zaspokoić 
"własne potrzeby remontowe oraz zapewnić wydatny wzrost eksportu 
usług remontowych. ' | 


Wzrost zadań przeładunkowych w portach morskich dyktuje potrzebę 
budowy nowoczesnych baz specjalistycznych głównie dla węgla, siarki 
d paliw płynnych, które to bazy powinny być przystosowane do szybkiej 
obsługi statków o dużej ładowności. Niezbędna jest również moderniza- 
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cja śołósjcha istniejącego oraz rozbudowa „zaplecza składówego i dalsza 
modernizacja prac PRZEIRCUDKOWY CH; | : 


Zatrudnienie A . 


Dalszej wydatnej poprawie ulegnie poziom kwalifikacji zatrudnionych, 


Liczba pracowników z wyższym wykształceniem wzrośnie o ok. 180 tys., 


osiągając stan 670 tys. osób w 1975 .r., liczba 'pracowników: ze średnim 
wykształceniem zawodowym wzrośnie z ok. 1.360 tys. w 1970 r. do około 
1.870 tys. w 1975 r., a zapotrzebowanie na robotników wykwalifikowa= 


_.nych będzie zaspokojone w ok. 90 Lokeć PRZ absolwentów zasadniczych 
szkół zawodowych. i 


Stopniowa realizacja procesu nasycania. śe; gospodarki kadrą wy= 
kwalifikowaną w okresie przyszłego pięciolecia wymaga już obecnie 
odpowiedniego przygotowania organizacyjnego szkolnictwa oraz rekru- 
tacji młodzieży na odpowiednie. kierunki nauki: 


| Przyrost zatrudnienia, w tym zwłaszcza kadry sykGoNAkOWaneT: 
powinien być skoncentrowany głównie w. takich dziedzinach, które de- 
cydują o wzroście gospodarki narodowej. Około dwóch trzecich nowo 
zatrudnionych: w roku 1975 powinno orientacyjnie przypadać na sferę 
produkcyjną (przemysł, budownictwo, transport, rolnictwo, leśnictwo 


'i obrót towarowy), pozostała część nowo | zatrucne R zaś — na sferę 


szeroko pojętych usług. 


Poprawy wymaga wewnętrzna AAA zatyadźleśia w  przedsię= 
biorstwach. Należy: ograniczyć tempo wzrostu liczby pracowników biu- 


' rowych oraz pracowników zatrudnionych przy pracach pomocniczych 


i obsługowych. Będzie to możliwe przez poprawę - organizacji pracy, 
specjalizację produkcji pomocniczej i remontów, a także w drodze me- 
chanizacji prac biurowych. Kadra inżynieryjno-techniczna powinna bvć 
w. większym stopniu koncentrowana w rozbudowywąnych kamórkach za- 


3; plecza naukowo-technicznego. 


Z uwagi na duży odsetek młodzieży w ogólnej liczbie osób podejmu- 
jących pracę po raz pierwszy należy w możliwie największym stopniu 


zsynchronizować profil szkół zawodowych z potrzebami gospodarki na- 


rodowej zarówno w przekroju terenowym, jak i gałęziowym. 


Wielkie znaczenie będzie mieć przygotowanie na czas dla nowo wy- 


budowanych zakładów odpowiednio skompletowanej i przeszkolonej 
"załogi. Warunkiem podjęcia decyzji o budowie dużych obiektów prze- 


mysłowych musi być w każdym wypadku staranne opracowanie plańu 
pozyskania dla tych obiektów niezbędnej kadry pracowniczej oraz jej 
wyszkolenie w oparciu o szkoły zawodowe danego terenu i przyuczenie 
w innych zakładach pracy. W razie potrzeby należy przed uruchomie- 
niem nowego obiektu przemysłowego tworzyć na miejscu odpowiednie 
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szkoły zawodowe, które będą zasilać zakład wykwalifikowaną siłą ro- 
boczą, a w szczególnych wypadkach również — młodą kadrą techniczną. 


Wzrost stopy życiowej społeczeństwa 


Dotychczasowe osiągnięcia w realizacji bieżącego planu 5-letniego, jak 
również zamierzenia na jego 2 końcowe lata, stwarzają możliwość reali- 
zacji, a nawet przekroczenia zadań planu w zakresie wzrostu spożycia 
oraz realnych dochodów ludności i realnych przeciętnych płac. 

Ze wstępnych opracowań na następną 5-latkę wynika, że globalny 
fundusz płac zwiększy się o około 34—35 proc. Niezbędne jest dalsze 
„konsekwentne różnicowanie dochodów pracowniczych w zależności od 
indywidualnego wkładu pracy oraz poziomu kwalifikacji i stopnia od- 
powiedzialności przy równoczesnym przeciwdziałaniu wszelkim nieuza- 
sadnionym rozpiętościom zarobków i wszelkiemu nieprawidłowemu po- 
działowi funduszów przeznaczonych dla pracowników. Wzrost przecię- 
tnych realnych dochodów konsumpcyjnych ludności chłopskiej uzyski- 
wanych z gospodarki rolnej powinien równać się wzrostowi przeciętnych 
realnych płac. Będzie to oznaczało dalszą konsekwentną realizację przez 
nasze ludowe państwo zasady równomiernego wzrostu stopy życiowej 
w mieście i na wsi. * 

Realizacja zamierzonego wzrostu dochodów ludności oznaczać będ_ie 
rozszerzenie istniejącego popytu oraz dalsze strukturalne zmiany potrzeb . 
materialnych społeczeństwa. Dlatego też w polityce dalszego wzrostu 
spożycia partia kierować się będzie następującymi wytycznymi: 

— należy zapewnić możliwość zaspokojenia wzrastających potrzeb 

ludności w zakresie wysokowartościowych produktów rolnych; 

— należy wydatnie przyspieszyć wzrost produkcji przedmiotów spo- 
życia (tzw. grupy B) w porównaniu do wzrostu produkcji środków 
wytwarzania (tzw. grupy A); 

— należy ulepszyć strukturę spożycia na rzecz wzrostu udziału arty- ' 
kułów pochodzenia przemysłowego. : 

Zmiany w strukturze spożycia będą pod coraz większym wpływem 
wzrostu zatrudnienia, znacznie wyprzedzającego ogólny wzrost ludńości, 
oraz bardzo silnego zwiększenia grupy ludności w wieku 20—29 lat, 
tzn. w wieku, w którym rozpoczyna się samodzielne życie. Oba te czyn- 
niki spowodują poważny wzrost zapotrzebowania na odzież, obuwie 
1 inne artykuły przemysłowe, a także na mieszkania, meble oraz wszel- 
kiego rodzaju usługi. Zaspokojenie tych potrzeb będzie wymagało wy- 
datnego przesunięcia środków inwestycyjnych do gałęzi pracujących na 
potrzeby rynku. Jest to tym bardziej niezbędne, że szereg tych gałęzi 
nie posiada już niemal żadnych rezerw zdolności produkcyjnych, a ich 
baza techniczna jest często przestarzała. 

W ogólnych dostawach artykułów żywnościowych uzyskaliśmy w za- 
„sadzie w ostatnich latach zrównoważenie podaży z popytem. O dalszej 

poprawie zaopatrzenia ludności w głównej mierze decydować będą takie 
artykuły, jak mięso i jego przetwory, tłuszcze oraz artykuły mleczar- 
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skie. Na tych - bowiem Saduktach koncentruje. się GA popyt 


powstały w rezultacie wzrostu dochodów, zwłaszcza w grupach płaco- 
wych o średnich i niższych od przeciętnych zarobkach. 

Dotychczasowy przebieg realizacji zadań bieżącego planu pięcioletnie- 
go wykazał istnienie pewnych napięć na rynku, wynikających z nie- 
dostatecznego wzrostu dostaw niektórych: asortymentów towarów. W la- 
tach 1971—1975 winien nastąpić wyraźny postęp, w likwidacji tych 
braków. Szczególnie dotyczy to dostaw wyrobów przemysłu lekkiego, 
maszynowego, metalowego, elektrotechnicznego, chemicznego i meblar- 
SEE? | 


"Ważne zadanie stoi przed samice motoryzacyjnym. Przemysł ten. 


obok znacznego wzrostu produkcji samochodów ciężarowych i autobu- 


sów powinien wydatnie zwiększyć dostawy samochodów osobowych. 
Dostawy te w latach 1969 i 1970 wyniosą łącznie około 70 tys. sztuk, 
w tym Polskiego Fiata 125P ok. 22 tys. szt., natomiast w następnym 
5-leciu wyniosą łącznie ok. 350 tys. sztuk, z tego ok. 300 tys. sztuk 


Polskiego Fiata. Przemysł motoryzacyjny: powinień również zapewnić 


produkcję części zamiennych w rozmiarach pokrywających potrzeby 
eksploatacji parku samochodowego oraz rozwinąć obsługę techniczną 


1 remontową samochodów. Produkcja motocykli, motorowerów i rowe- 


rów powinna w pełni pokryć potrzeby rynku. 


Poważnym, nabierającym coraz większego znaczenia, czynnikiem 
wzrostu stopy życiowej jest rozwój usług. Jest to u- nas dziedzina 
w szeregu wypadków jeszcze niedostatecznie rozwinięta. Szczególna 
uwaga powinna być przy tym zwrócona na rozwój tych usług, na które 
występuje największe zapotrzebowanie. Dotyczy to zwłaszcza napraw 
przedmiotów trwałego użytku, pralnictwa oraz remontów i konserwacji 
mieszkań. Konieczne będzie również przyśpieszenie rozwoju usług mo- 
toryzacyjnych przez intensywną oonać: sieci zakładów naprawy po- 
jazdów, stacji obsługi i moteli. 


„. Poważne zadania w podnoszeniu poziomu życia ludności ma do speł- 
nienia spółdzielczość pracy, której działalność należy skoncentrować 
przede wszystkim na rozwijaniu usług dla ludności i rozszerzaniu pro- 
dukcji artykułów rynkowych. Spółdzielczość pracy powinna koncentro- 
wać się na produkcji tych grup towarowych, które są typowe dla małych. 
i średnich zakładów. 


Podstawowym zadaniem rozwoju rzemiosła powinno być koncentro- 
wanie się na rozszerzaniu i tozwoju usług dla ludności, szczególnie na 
wsi i w małych miastach, zwłaszcza. w zakresie napraw i remontów 
maszyn i narzędzi rolniczych, konserwacji i budowy obiektów gospo- 
darczych, naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa domowe- 
go itp. Tendencje do zwiększenia obrotów rzemiosła z gospodarką uspo- 
łecznioną w zakresie współpracy kooperacyjnej i produkcji zaopatrze- 
niowo-inwestycyjnej powinny być ograniczone. Działalność rzemieślni- 
czej spółdzielczości zaopatrzenia i zbytu powinna odgrywać zasadniczą - 
rolę w kształtowaniu struktury obrotów rzemiosła i kierunkowaniu jego 
działalności zgodnie z potrzebami go8podRri a odowej: 
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Rozwój budownictwa mieszkaniowego oraz wzrost usług komunalnych 
stanowią ważny czynnik wzrostu stopy życiowej społeczeństwa. Ustalo- 
na w tezach na V Zjazd partii dolna granica rózmiarów budownictwa 
mieszkaniowego wymaga zaangażowania znacznych środków inwesty- 
cyjnych na zaplecze techniczne i usprzętowienie przedsiębiorstw bu- 
dowlanych oraz rozbudowy przemysłu materiałów PRcoRZanych insta- 
lacyjnych i pomocniczych. 

Realizacja tego zadania oznacza zwiększenie programu rzeczowego 
budownictwa mieszkaniowego w porównaniu do przewidywanych wy- 
ników wykonania obecnej 5-latki, licząc w izbach, o około 28 procent. 
Ponieważ przewiduje się ponadto zwiększenie przeciętnej powierzchni 
użytkowej mieszkań, oznacza to wzrost powierzchni w budownictwie 
mieszkaniowym o 31 proc. Program zakłada zwiększenie ilości budowa- 
nych mieszkań w przeliczeniu na 1000 mieszkańców z ok. 5,8 w 1967 r. 
do ok. 8,0 w roku 1975. Warunkiem realności tego programu jest roz- 
szerzenie postępowej technologii w budownictwie mieszkaniowym opar- 
tej na metodach uprzemysłowionej produkcji i montażu, zapewniającej 
obniżenie pracochłonności i kosztów własnych. 

Mimo dużego wzrostu budownictwa mieszkaniowego nie wszystkie 
jeszcze 'potrzeby mieszkaniowe będą mogły być zaspokojone do 1975 r. 
Budownictwo indywidualne powinno stanowić' główną formę zaspokaja- 
nia potrzeb mieszkaniowych ludności na wsi i w małych miasteczkach. 

Podstawową formę, w której będzie dokonywać się poprawa warun-. 
ków mieszkaniowych ludności — stanowi budownictwo spółdzielcze. 
Powinno ono objąć swą siecią wszystkie miasta. Spółdzielczość mieszka- 
niowa, obok organizowania i zapewniania mieszkań dla osób kierowa- 
nych przez rady narodowe i zakłady pracy, powinna zapewnić do 1975 r. 
mieszkania dla wszystkich członków zarejestrowanych do końca 1970r. 
oraz dla tych kandydatów, których sytuacja mieszkaniowa będzię szcze- 
gólnie trudna. 

W gospodarce komunalnej w latach 1969 i 1970 należy skonóśńicować 
uwagę na zbrojeniu terenów miejskich, aby zapewnić pełną realizację 
nowych zadań budowlanych na przyszłość. 


Pilną sprawą jest dalszy rozwój żywienia zbiorowego w zakładach 
pracy, aby zapewnić pracującym optymalne warunki korzystania z ra- 
cjonalnych posiłków. Niezbędna jest większa troska kierownictwa za- . 
kładów o zakładanie stołówek, bufetów i zapewnienie im właściwych 
warunków pracy. Potrzebne i społecznie uzasadnione jest zwiększenie 
bazy wypoczynkowej wczasów pracowniczych. Jednocześnie istniejące 
możliwości organizacji wypoczynku w oparciu o obecną bazę turysty- 
czną i sportowo-wypoczynkową powinny być lepiej wykorzystane. 

W zakresie służby zdrowia należy nadal zapewniać niezbędny priory- 
tet rozwoju placówkom przemysłowej służby zdrowia. Sprawniejsza po- 
winna stać się pomoc lekarska dla ogółu robotników, szczególnie zaś dla 
pracujących w warunkach szkodliwych dla zdrowia. Wymaga to odpo- 
wiedniego zwiększenia dopływu kadr lekarskich do przemysłowej służby 


"zdrowia oraz lepszego wyposażenia jej DASOWER w nowoczesny sprzęt 


i BPATAIUTĘ medyczną. 
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| Rozwój opieki zdrowotnej wyrhaga także dalszej BROS. dad pla- 
cówek lecznictwa otwartego i znalezienia skutecznych form powiązania 


przychodni i ośrodków zdrowia ze 'szpitalnictwem. Poprawa opieki zdro- 


„wotnej wymaga kierowania większej liczby lekarzy do pracy w ośrod- 
kach zdrowia i przychodniach położonych na terenie wsi i małych miast. 


* Przedmiotem uzasadnionej krytyki ze strony załóg jest jakość i stan 


" zaopatrzenia w odzież roboczą i ochronną oraz sprzęt ochrony: osobistej. 


Najbardziej racjonalnym rozwiązaniem tego problemu będzie koncen- 
tracja produkcji tych wyrobów 'w wyspecjalizowanych zakładach prze- 
mysłu kluczowego, nadzorowanych przez: poszczególne resorty gospo- 


darcze, oraz zaopatrzenie tych zakładów w odpowiednie surowce. Ko- 
nieczne jest również wydatne. RAE gospodarki tymi wyrobami 


w zakładach pracy. 


W latach 1969 i 1970 nastąpić ma ujednolicenie wielkości urlopów 
wypoczynkowych dla pracowników fizycznych i umysłowych. Projekto- 


"wanym zwiększeniem wymiaru urlopów objętych będzie ok. 3,2 mln 


robotników, którzy nie posiadają jeszcze 10-letniego stażu pracy, przy 
czym do: stażu pracy określającego wymiar urlopu zaliczać się będzie 


również okres nauki zawodu. Nowe zasady przyznawania urlopu po- 
winny zrównać uprawnienia urlopowe robotników i pracowników umy- 


słowych. W wersji przedstawionej w tezach zjazdowych założono, że 


zrównanie to dotyczyć ma tylko pracowników umysłowych rozpoczyna- 
_ jących pracę po wprowadzeniu w życie nowych zasad urlopowych, 


a. wszyscy inni pracownicy umysłowi zachowają dotychczasowe upraw- 


nienia do 1-miesiecznego urlopu bez względu na staż pracy. W świetle 
dyskusji przedzjazdowej sprawę tę należy poddać rewizji. 


- Zasada podziału pracowników na fizycznych i umysłowych w zakresie 


"uprawnień urlopowych, świadczeń socjalnych i w ogóle prawa pracy 


stała się politycznym i społecznym anachronizmem. Ustawowe upraw- 
nienia i obowiązki pracownika należy ujednolicić bez względu na cha- 
rakter pracy. Podział na pracowników fizycznych i umysłowych dawno 
już został zniesiony w wielu krajach zarówno socjalistycznych, jak kapi- 
talistycznych, a tam gdzie jeszcze istnieje, podejmuje. się kroki do jego 
likwidacji. 

- Zrównanie pracowników umysłowych i fizycznych w zakresie Gólista- 
wowych praw pracowniczych i wynikających z nich świadczeń socjal- 
nych w zasadzie może nastąpić tylko na. bazie globalnej sumy wypłat, 
jakie z tego tytułu otrzymują obecnie obydwie grupy pracowników. Nie 
jest bowiem rzeczą możliwą przyznanie ogółowi zatrudnionych w gospo- 
darce uspołecznionej uprawnień, z jakich obecnie korzystaią pracownicy 
zaliczeni do grupy umysłowych. Nie można również dokonywać ujednoli- 
cenia świadczeń socjalnych przez ich stopniową niwelacje, tj. w drodze 
stosowania nowych, jednolitych norm tylko do nowo przystępujących do 
pracy pracowników. W odniesieniu do urlopów pracowniczych proces 
niwelacji musiałby trwać 10 lat, a jeśli chodzi o zasiłki chorobowe i inne 
dotychczasowe uprawnienia pracowników umysłowych, to proces taki 
musiałby się rozciągnąć na lat kilkadziesiąt. Koncepcja taka jest nie do 
przyjęcia również ze względów praktycznych, 
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Nie przedstawiamy dzisiaj szczegółów unifikacji praw pracowniczych. 
Ich opracowanie wymaga żmudnej pracy, wielu obliczeń, gruntownych 
analiz. Ujednolicenie praw pracowniczych stawiamy jako generalną za- 
sadę. Nie oznacza to jednak, że np. prawa nauczycieli czy pracowników 
nauki muszą być pod każdym względem takie same, jak: np. prawa 
pracowników administracji państwowej czy pracowników przemysło- 
wych. W uzasadnionych wypadkach mogą i powinny mieć miejsce 
pewne zróżnicowania poszczególnych grup zawodowych. Zasada ujedno- 
licenia praw pracowniczych powinna jednak zakładać, że w poszczegól- 
nych działach gospadarki narodowej, w poszczególnych gałęziach prze- 
mysłu uprawnienia wszystkich zatrudnionych tam pracowników powinny 
być jednakowe. Zróżnicowania wynikać tam mogą przede wszystkim ze 
stażu pracy. Wydaje się rzeczą słuszną, aby np. nowe normy wypłat 
zasiłków chorobowych powiązać ze stażem pracy, podobnie jak normy 
urlopów pracowniczych. | | :. 

Na opracowanie nowego kodeksu praw pracowniczych i na stworzenie 
. warunków do wprowadzenia go w życie w całej gospodarce uspołecznio= 
nej potrzebny jest okres do pięciu lat. Realizację tego postulatu, wysu- 
wanego powszechnie w dyskusji przedzjazdowej, rozpoczniemy od unifi- 
kacji norm urlopów pracowniczych i zgodnie z zapowiedzią zawartą 
"w tezach zjazdowych nowe normy urlopowe powinny być wprowadzone 
w życie w ciągu 2 lat, poczynając od 1969 r. 

Unifikacja pozostałych praw pracowniczych, znosząca podział na pra- 
cowników fizycznych i umysłowych, stanowić będzie kolejne zadanie, 
które powinniśmy rozwiązywać sukcesywnie po roku 1970. 

W następnym 5-leciu należy przystąpić również do skrócenia czasu 

pracy. Normy czasu pracy muszą być ustalone na poziomie uwzględnia- 
_. jącym interesy gospodarki narodowej. | | 

Aktualnie powszechnie obowiązującą normą czasu pracy jest 8-go- 
dzinny dzień i 46-godzinny tydzień pracy. Czas ten obeimuje jednak 
przerwę Śniadaniową. Już obecnie około 1,3 mln pracowników korzysta 
z krótszego czasu pracv. W szeregu działów przemysłu chernicznego; na 
niektórych stanowiskach pracy w hutnictwie żelaza i stali oraz metali 
nieżelaznych i przemysłu metalowego przy pracach szkodliwych i ucią- 
żliwych dzienna norma czasu pracv wynosi 6 godzin, a na szeregu sta- 
nowisk pracy w przemyśle poligraficznym — 7 godzin. W zakładach 
o ruchu ciągłym wprowadzono 4-brygadowy system pracy w szeregu 
wydziałów hutnictwa żelaza i stali oraz metali nieżelaznych, w prze- 
myśle cementowym oraz w przemyśle płyt i sklejek — łącznie dla około 
57 tys. robotników i pracowników bezpośredniego nadzoru. Przed wpro- 
wadzeniem tego systemu przeciętny czas pracy robotników zatrudnio- 
nych przy agregatach hutniczych wynosił ponad 230 godzin miesięcznie, 
a obecnie wynosi około 184 godziny miesięcznie. W roku 1967 zlikwido- 
wano pracę na trzecią zmianę w sobotę dla około 171 tys. robotników, 
głównie kobiet zatrudnionych w przemyśle włókienniczym, co zmniej- 
szyło wymiar czasu pracy do 44 godzin na tydzień. "= 

Podstawowym założeniem dotychczasowej praktyki w skracaniu czasu 
„pracy było zmniejszanie wymiaru godzin pracy przy wykonaniu plano- 
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V Zjazd PZPR ada GQ CLAN AU A 
wych zadań produkcyjnych i utrzymaniu co najmniej dotychczasowego 
poziomu zarobków pracowniczych. Jest to jedynie słuszna zasada, której 
konsekwentnie należy przestrzegać przy skracaniu czasu pracy w bprzy- 
szłości. | | | a ę ! 

W okresie najbliższych dwu lat dokończone zostanie skrócenie czasu 
pracy dla zatrudnionych w warunkach szkodliwych i uciążliwych dla 
zdrowia i równocześnie 4-brygadowy system pracy znajdzie zastosowa- 
nie we wszystkich dziedzinach produkcji o ruchu ciągłym. " 

W okresie następnego planu 5-letniego, tj. w latach 1971—1975, stoi 
przed nami zadanie powszechnego skracania ustawowego tygodnia pracy 
w gospodarce narodowej. Uwarunkowane jest to jednak znacznym 
usprawnieniem organizacji pracy wewnątrz przedsiębiorstw i likwidacją 
nieuzasadnionej pracy w godzinach nadliczbowych, Skracać czas pracy 
zamierza się stopniowo. Odpowiednie organy państwowe w ścisłym 
współdziałaniu: z samorządem robotniczym i związkami zawodowymi 
powinny podjąć w najbliższym już czasie odpowiednie prace przygoto- 
wawcze, zmierzające do wprowadzenia skróconego czasu przy niezbędnej 
poprawie organizacji i wzroście wydajności pracy. Przy wyborze dla 
poszczególnych branż optymalnych form i metod skracania czasu pracy 
oraz sporządzania rachunku ekonomicznego niezbędne będzie dokony- 
wanie szeregu badań i eksperymentów. |. RO | 

Skracanie czasu pracy nie może zmniejszyć tempa wzrostu produkcji, 
nie może zaważyć na wzroście dochodu narodowego, przeciwnie — po- 
winno przyczynić się do dalszego rozwoju gospodarki narodowej. 

Program, który kreślimy na najbliższe lata w "dziedzinie skrócenia 
czasu pracy i zwiększenia urlopów, poprawy warunków pracy i ochrony 
zdrowia, wypoczynku i rozwoju urządzeń socjalnych, uwzględnia za-. 
równo najpilniejsze potrzeby społeczne, jak i realne możliwości naszej 
gospodarki. | 


IL. Sytuacja społeczna — polityczna w kraju . 


4 © ) j 5 
Towarzysze! | | t 


Wszechstronny socjalistyczny rozwój naszego kraju "odbywa się 
w walce klasowej, która w okresie od IV Zjazdu uległa zaostrzeniu. 


Siły prawicy społecznej i współdziałające z nimi ugrupowania rewi- 
zjonistyczne próbowały w naszym społeczeństwie siać zamęt ideologi- 
czny i dezorientację polityczną, podejmując akcje zmierzające do wy- 
woływania niepokoju i podważania socjalistycznego porządku społe- 
cznego. - . O | 

Najostrzejszym wyrazem konfliktu politycznego z siłami antysocjali- 
stycznymi były wydarzenia marcowe, zapoczątkowane w warszawskim 
środowisku literackim, przeniesione następnie do środowisk studenckich 
w kraju.  ; | | | 


/ 
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Fali demonstracji niektórych środowisk studenckich postawiła tamę 
klasa robotnicza, która w całym kraju zdecydowanie poparła politykę 
partii. Z głosem robotników współbrzmiał protest wsi polskiej, uchwały 
wielu organizacji spolecznych, związków zawodowych, stowarzyszenia 
dziennikarzy, inżynierów i techników oraz innych. 

Wydarzenia mzrcowe ponownie uwydatniły w sposób dobitny, że klasa 
robotnicza spelnia przedującą rolę w narodzie, że jest ona decydującą 
siłą polityczną w kraju, główną ostoją władzy ludowej. | 

Przeciwnicy ustroju socjalistycznego dobrze zdają sobie sprawę z tego, 
iż socjalizm zakorzenił się w świadomości mas pracujących tak głęboko, 
że otwarte wystąpienie przeciwko jego podstawom społeczno-ekonomi- 
cznym jest pozbawione szans. Nie ma też dziś w naszym kraju klas, 
które mogłyby stanowić trwałą bazę społeczną dla formowania otwarcie 
antysocjalistycznego programu. Z takim programem elementy antyso- 
cjalistyczne, siły reakcji społecznej nie są w stanie wystąpić, Dlatego 
też skrupulatnie ukrywają rzeczywisty sens i cele polityczne swych 
działań pod osłoną haseł „naprawy socjalizmu” czy „demokratycznego 
socjalizmu”. Głównym sprzymierzeńcem tych sił antysocjalistycznych 
i reakcyjnych stał się rewizjonizm. | 7 

Rewizjonizm — to zespół pojęć teoretycznych i wynikających z nich 
praktycznych działań politycznych, stojących w sprzeczności z podsta- 
wowymi zasadami marksizmu-leninizmu, osłabiających i rozbrajających 
klasę robotniczą oraż jej partię w walce z reakcją, z wewnętrznymi 
i zewnętrznymi wrogami socjalizmu. U podstaw teoretycznych pojęć 
i politycznej praktyki rewizjonizmu leży ideologia burżuazyjna. Jego 
tezy są z reguły powtórzeniem tez partii socjaldemokratycznych w kra- 
jach zachodnich, są wyrazem adaptacji określonych entysocjalistycznych 
aspektów ustroju kapitalistycznego, które rewizjoniści chcieliby zaszcze- 
pić socjalizmowi. | | ARE 

Rewizjonizm posiada zaplecze w postaci nawarstwień dawnego, bur- 
żuazyjnego sposobu myślenia i stosunku do interesu społecznego w róż- 
nych kręgach społeczeństwa, zwłaszcza wywodzących się z licznego nie- 
gdyś w naszym kraju drobnomieszczaństwa. Chociaż przeobrażenia so- 
cjalistyczne w naszym kraju zlikwidowały antagonistyczne klasv spo- 
łeczne, to w świadomości społecznej dziedzictwo przeszłości historycznej, 
burżuazyjno-obszarniczej Polski międzywojennej, a nawet okresu roz- 
biorowego nie zostało do końca przezwyciężone. Wywiera ono jeszcze 
określony wpływ na postawę części społeczeństwa, a zwłaszcza na pewne 
kręgi inteligencji, której mentalność wciąż nie jest wolna od tradycyj- 
nego poczucia dystansu wobec mas pracujących. Dziedzictwo to w nie- 
których środowiskach znajduje wyraz 'w reliktach nacjonalistycznych, 
w czołobitności wobec Zachodu i mieszczańskiego stylu życia, w egoi- 
zmie i sobkostwie, w dążeniu do łatwego urządzania się kosztem społe- 
czeństwa, w anarchistycznym stosunku do władzy, w braku dyscypliny 
społecznej i państwowej, 


To zaplecze rewizjonizmu odradza się i reprodukuje pod naciskiem 
systemu kapitalistycznego, który wszelkimi środkami udziela poparcia 
wewnętrznym siłom antysocjalistycznym. Dlatego zwalczanie rewizjo- 
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nizmu i innych sił śsiywócjkiii ih sożósłajć jedna : z naczelnych 
zadań partii. Wymaga ono przede wszystkim wychowywania szeregów 
partyjnych w. duchu wierności zasadom marksizmu-leninizmu i nie- 
ustannej pracy nad krzewieniem w całym społeczeństwie świadomości 
socjalistycznej, patriotyzmu i internacjonalizmu. 


Rożwój demokracji socjalistycznej - 


Nasze. państwo urzeczywistnia zasady demokracji socjalistycznej. 
2 | Podstawą socjalistycznej demokracji jest sprawowanie władzy państwo- 
j | wej przez masy pracujące na czele z klasą robotniczą, uspołecznienie 
środków produkcji i prowadzenie gospodarki planowej. Władza ludu 
i społeczna własność środków produkcji znoszą możliwość wyzysku 

-człowieka przez człowieka. 
ż "A Władze przedstawicielskie narodu, tj. Sejm i rady narodowe, powoły* 
Ża ('.... wane są w drodze powszechnych wyborów. -Ludzie: pracy nie tylko 
a decydują u nas o składzie władz ogólnopaństwowych i terenowych, 

_ lecz także biorą bezpośredni udział ' w ich działalności i wpływają na 

| ich politykę. ! 

a | = Socjalizm, zapewniając masom pracującym bóżęsskadńi udział w za- 
4 i _ rządzaniu i kontroli gospodarki, stworzył nową formę demokracji. Ta 
Ć nowa forma demokracji — to demokracja wytwórców,-przede wszystkim 
a a | demokracja robotnicza, realizowana przez samorząd robotniczy w przed- 
7 siębiorstwach, posiadający szerokie uprawnienia do współzarządzania 
NE i | zakładami i kontroli administracji. Na wsi taką formę demokracji sta- 
". . nowi samorżąd chłopski — kółka rolnicze i szeroko rozbudowana spół- 
- dzielczość wiejska. 

W przeciwieństwie do demokracji: socjalistycznej burżuazyjne systemy 
polityczne osłaniają kartką wyborczą system panowania ij wyzysku spo- 
! . łeczeństwa przez wielki kapitał, Dzieje się tak dlatego, że najistotniejsza 
| dziedzina życia — gospodarka — znajduje się we władaniu kapitału, 
| l e a kierownictwo ekonomiką, decyzje o podziale dochodu narodowego, są 
i wyjęte, jeśli nie formalnie, to faktycznie, spod wpływów społeczeństwa. 
| | Decydujące środki kształtowania opinii publicznej znajdują się w rękach 
burżuazji. 

Gdy nie skutkują środki, którymi burżuazja rozporządza w warun= 
| kach demokracji burżuazyjnej, ucieka się ona do środków jawnej prze+ : 
mocy i terroru, do wojskowych zamachów stanu i krwawych dyktatur. 
Demokracja burżuazyjna jest zawsze dyktaturą burżuazji nad większo- 
Ścią społeczeństwa. Ekonomiczne panowanie burżuazji zapewnia jej pa- 
nowanie polityczne i dominującą pozycję w „wolnej grze sił”. W po- 
czuciu zagrożenia swego systemu panowania dyktatura burżuazji w skali 
„narodowej przekształciła się w dyktaturę burżuazji w skali międzynaro- 
> dowej, czego wyrazem jest chociażby utrzymywanie we wszystkich nie- 
mal rejonach świata kapitalistycznego milionów żołnierzy amerykań- 
skich, którzy pełnią funkcje żandarma kapitalizmu. Ilekroć interesy klas 
posiadających w danym kraju są zagrożone, tylekroć na scenę życia. 
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politycznęgo wkracza przemoc, zbrodnia polityczna czy zamach stanu 
organizowany przez międzynarodowy imperializm. 

Treść burżuazyjnego systemu politycznego jest w istocie głęboko anty-, 
demokratyczna. Natomiast istotą socjalizmu jest rzeczywista demokra- 
cja, która wciąga masy do świadomego uczestnictwa w życiu polity- 
cznym, społecznym, gospodarczym i kulturalnym. Wyrazem tego 
uczestnictwa jest między innymi kontrola mas pracujących nad działal- 
riością organów władzy oraz krytyką społeczna. 

Organizacje partyjne, społeczne i młodzieżowe powinny troszczyć się 
o rozwój i skuteczność krytyki społecznej, wykorzystując w tym celu 
sesje rad narodowych, konferencje samorządu robotniczego i inne formy 
demokracji socjalistycznej. Bez krytyki społecznej nie ma bowiem ini- 
cjatywy i aktywności mas, nie ma możliwości zwalczania rutyny i za- 
stoju. Każda praca, tym bardziej na kierowniczych stanowiskach, ma 
walor społeczny, dlatego też sposób jej wykonywania nie jest i nie może 
być obojętny dla społeczeństwa i nie może nie podlegać kontroli spo- 
łecznej. Szczególnie ostro zwalczane być powinny wszelkie przejawy 
dygnitarstwa, bezduszności, protekcjonizmu i wyzyskiwania kierowni- 
czych stanowisk dla korzyści osobistych. Wszystko to bowiem przynosi 
szkody społeczne, jest sprzeczne z socjalistycznymi zasadami. 

Krytyka powinna umacniać socjalizm i sprzyjać rozwojowi naszego 
Kraju. Dlatego zwalczając tłumienie krytyki należy dbąć o jej rzetel- 
ność, skuteczność i odpowiedzialność. | 

Szczególną wagę przywiązujemy do krytyki prasowej. Krytyce pra- 
sowej musi przyświecać troska o dobro ogólne, gruntowna znajomość 
sprawy i wnikliwość, zwłaszcza w wypadkach krytyki imiennej. Krytyka 
nie może przekreślać dorobku ani kolektywu, ani jednostki, powinna 
pobudzać do twórczego działania. | 


Front jedności narodu 


System polityczny naszego państwa opiera się na sojuszu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludo- 
wym i Stronnictwem Demokratycznym. Nasza partia sprawuje przy 
współudziale ZSL i SD kierownictwo polityczne w państwie i we Fron- 
cie Jedności Narodu. PZPR występuje nie tylko w roli przedstawiciela 
klasy robotniczej, lecz także jako partia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
oraz jako reprezentantka szerokich rzesz pracujących w mieście i na wsi 
i jako rzecznik interesów ogólnonarodowych. W jej szeregach skupia się 
przodu jąca część klasy robotniczej, chłopów i inteligencji. Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Demokratyczne, jako samodzielne 
partie polityczne, są współodpowiedzialne za politykę pąństwa i losy 
narodu, wnoszą wkład w rozwój demokracji socjalistycznej. 

Wielopartyjny system życia polityczno-państwowego w Polsce 
ukształtowany na gruncie przemian socjalistycznych w naszym kraju, 
różni się zasadniczo od systemów wielopartyjnych działających w pań- 
stwach kapitalistycznych. Dzięki zmianom, jakich dokonaliśmy w struk= 
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turze ekonomiczno-społecznej naszego: kraju, powstało -społeczeństwo, 
w .którym podstawowe cele i interesy klas i warstw społecznych są 


. zbieżne. Stąd też w naszym kraju brak obiektywnych warunków do 


antagonistycznych stosunków między partiami. ZSL i SD nie będące 


partiami marksistowskimi stoją na gruncie budownictwa socjalizmu, 


realizowanego pod 'kierownictwem PZPR. 


W okresie od IV .Zjazdu nastąpiło znaczne pogłębienie współpracy 

wszystkich ogniw naszej partii z ZSL i SD. Formą stałej współpracy 
jest udział przedstawicieli ZSL w pracach komitetów do spraw rol- 
nictwa przy centralnym, wojewódzkich i powiatowych komitetach na- 
szej partii, Ugruntowała . się też tradycja odbywania wspólnych zebrań 
naszych organizacji i kół ZSL .w sprawie rozwoju produkcji rolnej, 
polityki wewnętrznej i międzynarodowej. 
- Na różnych szczeblach działalności politycznej, gospodarczej i kultu- 
ralnej partia nasza "wspólnie. z ŻŚL i SD prowadzi w ramach FJN 
politykę gwarantującą. coraz szerszy wpływ obywateli na bieg spraw 
państwowych i społecznych. Wyrazem tej polityki jest szeroki udział 
bezpartyjnych w przedstawicielskich organach władzy, komitetach Fron- 
tu Jedności Narodu, organizacjach społecznych i różnych ogniwach sa- 
morządu. Wśród radnych wszystkich szczebli rad narodowych bezpar- 
tyjni piastują około 30 proc. raandatów, w komisjach rad narodowych 
ponad 32 proc. W: komitetach FJN udział „bezpartyjnych sięga 40 i wię- 
cej procent. 


Rola otganów przedstawicielskich 


Wzr ost roli Sejmu i rad narodowych oraz umacnianie ich autorytetu 
i doskonalenie ich działalności są istotnym czynnikiem rozwoju demo- 


,kracji socjalistycznej i umacniania państwa socjalistycznego. 


W okresie ostatniej kadencji Sejmu wzrosła jego rola w przygoto- 


waniu narodowych planów gospodarczych i budżetu państwa. Uchwalo- 
ne zostały doniosłe akty ustawodawcze, jak ustawa: o powszechnym obo- 


wiązku obrony PRL, podstawowe ustawy dotyczące racjonalnej gospo- 
darki ziemią, ustawa o rentach i zaopatrzeniu emerytalnym. Uchwalony 
żostał Kodeks cywilny, Kodeks rodzinny i opiekuńczy oraz daleko za- 
awansowane zostały prace nad projektem Kodeksu karnego. 


Poważną rolę w rozwoju demokracji socjalistycznej. w Polsce spełniają 
rady narodowe. Poprzez rady: narodowe ludzie pracy. uczestniczą w roz- 
wiązywaniu węzłowych problemów gospodarczych, komunalnych, admi- 
nistracy jnych i kulturalno-oświatowych swojego terenu. Zwiększenie 
uprawnień rad narodowych po IV Zjeździe podniosło ich odpowiedzial- 
ność i umocniło jako organy władzy: ludowej i jako czynnik koordyna- 
cji terenowej. 

Zapewnienie harmonijnego rozwoju społeczno-ekonomicznego oraz 
lepszego zaspokajania potrzeb ludności wymaga, aby rady narodowe sku 
teczniej wypełniały swoje funkcje koordynacyjne w stosunku do przedz 
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siębiorstw i organizacji gospodarczych podporządkowanych wyższym 
ogniwom zarządzania. 

W związku z tym przygotowuje się akty prawne regulujące kompe- 
tencje i uprawnienia rad narodowych w zakresie planu zagospodarowa- 
nia przestrzennego oraz terenowej koordynacji pracy instytucji i przed- 
siębiorstw. | 

Winno to usprawnić podejmowanie przez rady narodowe i przedsię- 
biorstwa przemysłu kluczowego wspólnych przedsięwzięć oraz inwesty- 
cji dotyczących np. placówek służby zdrowia, urządzeń socjalnych, bu- 
downictwa administracyjnego, urządzeń kulturalno-rekreacyjnych, a tak- 
że tworzenie i wykorzystanie wspólnej bazy transportowy j, budowę 
dzielnic przemysłowo-składowych, rozwijanie gospodarki paliwowo-ener- 
getycznej itp. e. 

Istotne znaczenie dla rozwoju demokracji socjalistycznej posiada w śro- 
dowisku wiejskim powiązanie działalności rad narodowych z pracą sa- 
mmorządu rolnego i spółdzielczości wiejskiej, a w miastach z samorządem 
robotniczym i lokalnym samorządem mieszkańców. Wzajemne powią- 
zanie i współpraca między Sejmem i radami narodowymi a samorządem 
robotniczym, samorządem rolnym i samorządem mieszkańców w naszych 
socjalistycznych warunkach wzbogaca praktykę ludowładztwa. 


Związki zawodowe jako ogniwo demokracji socjalistycznej 


Jednym z głównych ogniw naszego systemu ludowładztwa stały się 
związki zawodowe, zwłaszcza w ostatnich 12 latach. W tym. właśnie 
okresie zwiększyły się szeregi związków zawodowych, wzrastała ich 
pozycja i rola jako masowej, samorządnej organizacji, reprezentującej 
interesy klasy robotniczej i ogółu pracujących, | 

Związki zawodowe, w oparciu o jedynie słuszne w warunkach socja- 
lizmiu założenia programowe — jedności i współzależności spraw pro- 
dukcji i bytu, w oparciu o lepszą znajomość potrzeb ludzi pracy i możli- 
wości gospodarki narodowej, w sposób coraz bardziej dojrzały i odpo- 
wiedzialny formułowały wobec administracji gospodarczej i organów 
Po: wnioski i postulaty dotyczące polepszania warunków ży- 
cia i pracy załóg ogółu zatrudnionych i ich rodzin. | 

Związki zawodowe posiadają uprawnienia służące umacnianiu w prak- 
tyce socjalistycznej zasady wyragradzania według ilości i jakości pracy, 
a równocześnie mają zapewniony wpłvw na sprawiedliwy podział środ- 
ków między różne grupy społeczne. Związki zawodowe nie mogą tole- 
rować wypadków nieuzasadnionego materialnego uprzywilejowania osób 
i grup pracowniczych, bez uwzględnienia rzeczywistego wkładu prący 
i osiągniętych wyników. 

W naszym państwie socjalistycznym, w którym wypracowany dochód 
narodowy stanowi dobro ogólnospołeczne, o wielkości środków do po- 
działu decyduje wydajna praca załogi, efektywne gospodarowanie. Dla- 
tego też szczególną troską każdej organizacji społecznej i każdego ogni- 
wa gospodarczego powinien być stały wzrost produktu społecznęgo na 
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gruncie rosnącej wydajności pracy. W tej dziedzinie organizacje zwią- 


zkowe podejmowały coraz skuteczniejszą działalność, wyrazającą się 


'zwłaszcza w rozwijaniu i upowszechnianiu społeczno-produkcyjnych ini- 


cjatyw załóg, socjalistycznego współzawodnictwa pracy. Szczególnie cen- 
ne inicjatywy społeczne, odpowiadające bardziej złożonym zadaniom 


„budownictwa. socjalistycznego; narodziły się w czynie klasy robotniczej 


dla uczczenia V.Zjazdu partii. Ich szerokie upowszechnienie przez orga- 


"nizacje związkowe i samorząd robotniczy ma doniosłe znaczenie dla 
dalszego podniesienia wyników ekonomicznych zakładów pracy i całej 


gospodarki narodowej. — . | ! - 
Związki zawodowe, zgodnie ze swymi tradycjami klasowymi, były i.są 
najbliższym sojusznikiem partii w walce o zbudowanie socjalizmu. .. 


| Samorząd robotniczy a 
„W naszym instytucjonalnym systemie demokracji socjalistycznej waż- 
ną rolę odgrywa samorząd robotniczy.  - | 

Doświadczenia nagromadzone od czasu uchwalenia przez Sejm ustawy 
o samorządzie robotniczym dowodzą niezbicie, że obrany kierunek roz- 


'wijania demokracji robotniczej, jak i system ' organizacyjny samorządu 


okazały się słuszne i zdają w praktyce egzamin życia. 
W samorządzie robotniczym każda grupa pracownicza posiada swe 


- przedstawicielstwo, jednak szczególne znaczenie ma w nim udział ro- 


botników, zgodnie ze społeczną i polityczną rolą klasy robotniczej w na- 
szym ustroju. Obecnie w składzie konferencji samorządu robotniczego 
robotnicy stanowią 63 proc. człanków, a w radach robotniczych 66 proc. 
Nasz samorząd w przedsiębiorstwach jest więc ze swej istoty, struktury 
i roli samorządem robotniczym. W trosce o dalsze ugruntowanie właśnie 
takiego charakteru samorządu robotniczego partia i związki zawodowe 
podjęły w ubiegłych latach zdecydowaną walkę z fałszywymi tenden- 
cjami do pomniejszania i niedoceniania roli robotników w samorządzie. 

W praktycznej działalności samorządu robotniczego ponad ćwierćmi- 
lionowa kadra jego aktywu przyczynia się do usprawniania metod go- 
spodarowania, racjonalnego wykorzystywania: rezerw produkcyjnych, 
do lepszej pracy swoich zakładów i-poprawy bytu załóg. W przeważa- 
jącej liczbie przedsiębiorstw samorząd robotniczy spełnia należycie rolę 
aktywnego współgospodarza. : e 

Ale są też przedsiębiorstwa, gdzie w pracy samorządu robotniczego 
występują niedomagania. | - 

Samorząd robotniczy nie może ograniczać swych funkcji kontrolnych 
i nadzoru jedynie — jak to jeszcze dość często ma miejsce — do wy- 
słuchiwania na sesjach KSR okresowych informacji i sprawozdań kie- 
rownictwa administracyjnego z działalności przedsiębiorstwa. Rady ro- 
botnicze powinny dążyć do rozwinięcia efektywnej i bezpośredniej kon- 
troli, wykorzystując w tym celu przede wszystkim wnioski z narad wy- 
twórczych, będących jedną z bezpośrednich form udziału całej załogi 
i wszystkich robotników w zarządzaniu zakładem pracy. 


- 
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Kontrola społeczna powinna koncentrować się przede wszystkim na 
najważniejszych problemach, decydujących o wynikach pracy przedsię- 
biorstwa. Powinna ona zwracać szczególną uwagę na realizację zadań 
w zakresie produkcji na eksport i rynek wewnętrzny, kształtowanie się 
kosztów własnych, strat nadzwyczajnych i kar umownych. 


Przedmiotem stałej troski samorządu robotniczego powinno być uzy- 
skiwanie w zakładach pracy lepszych wyników w organizacji produkcji 
i pracy. Konferencje samorządu i rady robotnicze w oparciu o krytykę 
dotyczącą zaniedbań w organizacji produkcji i w warunkach pracy do- 
magać się powinny od administracji konsekwentnego usuwania niedo 
ciągnięć i braków w tym zakresie. Ma to też bardzo istotne znaczenie 
dla ugruntowania socjalistycznych stosunków międzyludzkich w zakła- 
dach pracy oraz kształtowania należytej współpracy załóg i kierownictwa. 

Uprawnienie prezydium rady robotniczej do wyrażania opinii przy 
powoływaniu lub odwoływaniu dyrektorów przedsiębiorstw powinno być 
w pełni respektowane przez kierownictwa zjednoczeń. Należy przyjąć 
jako zasadę powszechnie obowiązującą, że każdy nowo powoływany dy- 
rektor przedstawia konferencji samorządu robotniczego ocenę sytuacji 
przedsiębiorstwa i program działania. Organy rządowe i związki zawodo- 
we powinny dbać o to, by w ramach dalszego doskonalenia systemu za- 
rządzania i planowania w gospodarce narodowej uwzględniać odpowiednio 
uprawnienia samorządu robotniczego. Partia będzie stale wspierać dzia- 
łalność samorządu robotniczego, umacniać jego pozycję społeczną. 


Wychowanie młodzieży | 


Towarzysze! 


Społeczeństwo nasze jest młode. Więcej niż połowa ludności kreju 
nie przekroczyła jeszeze 29 roku życia, a 40 proc. — lat dziewiętnastu. 
Liczby te określają rangę spraw młodzieży w życiu naszego kraju. Przy- 
gotowanie zawodowe, zatrudnienie oraz kształtowanie postawy ideowej 
młodego pokolenia jest zadaniem o pierwszoplanowym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju budownictwa socjalistycznego, dla przyszłości Polski. 


Młode pokolenie Polski Ludowej otaczamy szczególną troską i opie- 
ką. Dzięki wysiłkowi całego społeczeństwa, a szczególnie klasy robotni- 
czej, zostały stworzone młodzieży lepsze niż kiedykolwiek w przeszłości 
warunki kształcenia się i pracy zgodnie z nabytymi kwalifikacjami we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej. Młodzież ma dziś szerokie 
możliwości udziału w życiu kulturalnym, sportowym i turystycznym. 

W okresie od IV Zjazdu partii zorganizowany ruch młodzieżowy stał 
się ruchem masowym. Jednoczy on dziś ok, 4 mln członków. 

Organizacje młodzieżowe: ZMS, ZMW, ZHP i ZSP i 

3 R , IE powinny łączyć 
interesy i potrzeby młodzieży z ogólnymi wymogami socjalistycznego 


budownictwa, aktywnie uczestniczyć w pracach organów władzy lu- 
dowej. | | 
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Młodzi ludzie powinni postawić znacznie większe wymagania wobec 
siebie samych, przede wszystkim w należytym spełnianiu obowiązków 
w nauce i pracy. Zadanie organizacji młodzieżowych polega na tym, aby 
poczucie zdrowego krytycyzmu młodzieży przeobrażać w działania spo 
łeczne służące kształtowaniu socjalistycznych stosunków międzyludżkich. 


Perspektywy życia w socjalistycznym społeczeństwie dają młodzieży 


, szanse spełnienia najbardziej ambitnych dążeń i aspiracji, lecz wyko» 


rzystanie tej szansy zależy od jej wysiłku, od tego, jak potrafi sprostać 
rosnącym wymaganiom nadchodzących czasów w ząkresie wiedzy, kwa» 
lifikacji, dyscypliny i wysokiej świadomości społecznej. = 
Państwo stale: zwiększa świadczenia na opiekę i pomoc materialną 
dla uczącej się młodzieży. W bieżącym roku szkolnym z internatów 
i burs korzysta 237 tys. uczniów średnich szkół ogólnokształcących i za- 
wodowych, w tym 31 tys. uczniów liceów ogólnokształcących. 


W roku szkolnym 1967/68 stypendia otrzymywało prawie 268 tys. 
uczniów szkół średnich ogólnokształcących i zawodowych, w tym ok. 


24 tys. uczniów liceów ogólnokształcących. Ponad 30 proc. ogółu uczniów 


szkół zawodowych korzysta ze stypendiów. 

Z pomocy stypendialnej korzysta również ponad 76 tys. studentów, 
czyli blisko 42 proc. ogółu studiujących stacjonarnie. Wydatki na tóż- 
nego rodzaju stypendia pieniężne osiągnęły w tym roku sumę 421 miln zł. 
Łącznie z wydatkami na domy studenckie, stołówki i inne formy pomiocj 
rzeczowej wydatkowano w 1967 r. kwotę ponad 951 mln zł. Z domów 
akademickich korzystało prawie. 72 tys. osób, tj. 41,6 proc. ogółu stu- 
dentów. | | 

Szkoła musi mieć większe oparcie w szerokiej opinii społecznej, w ogól- 
nym klimacie życia społecznego, a przede wszystkim w partii. Istnieje 
pilna potrzeba dalszego zacieśniania więzi szkoły z życiem całego społe- 
czeństwa. Doniosłą w tym względzie rolę może: odegrać przemyślana 
praca komitetów rodzicielskich i opiekuńczych oraż wszystkich instytucji 
mających wpływ na wychowanie młodzieży, Wysiłki wychowawcze szkó= 


ły powinny być także wspierane pracą organizacji młodzieżowych ZMS, 


ZMW i ZHP. Ich ważnym zżadańiem jest aktywny udział w procesić 
kształtowania socjalistycznych postaw i przekonań młodzieży szkólniej. 

Szczególnie ważnym kierunkiem pracy organizacji młodzieżowych 
w szkołach jest działalność ideowo-polityczna. Działalność ta powinna 
dawać młodzieży niezbędną wiedzę społeczno-pólityczną, która uzupeł- 
niałaby wiedzę zdobywaną przez młodzież w szkole. 

Doniosłą rolę w procesie przygotowania kadr specjalistów dla rozwi- 
jającej się gospodarki i kultury narodowej odgrywają wyższe uczelnie. 
Partia w swej polityce zmierzać będzie do dalszego rozwijania szkol- 
nictwa wyższego, dostosowywania jego kierunków do potrzeb gospo- 
darki i życia społecznego oraz unowocześniania struktury i organizacji 
szkół wyższych. Szczególnym zadaniem szkomictwa wyższego, które po- 
winno być traktowane na równi z zapewnieniem absolwentom solidnej 
wiedzy fachowej, jest należyte przygotowanie ich do życia społeczne- 
go — ieko świadomych, ideowych obywateli Polski Ludowej. Zadanie 
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to musi być w centrum uwagi organizacji partyjnych, kadry nauczającej 
i organizacji młodzieżowych wyższych uczelni. 

W większym niż dotychczas stopniu należy wiązać proces dydaktycz- 
ny z kształtowaniem osobowości studenta, jezo sposobu myślenia i po- 
stawy, udziału w życiu społecznym. Powinno to znaleźć swój wyraz 
w systematycznym wdrażaniu studiującej młodzieży właściwego sto- 
sunku do obowiązków studenckich, a w szczególności do rzetelnej nauki 
i terminowego zakończenia studiów, przestrzegania dyscypliny studiów 


i samodzielnego pogłębiania wiedzy w ramach studenckiego ruchu nau- 
kowego. 


Zadaniem kadry nauczającej, władz uczelni i organizacji młodzieżo- 
wych jest tworzenie odpowiedniego klimatu moralnego, systemu bodź- 
ców i ocen sprzyjających rzetelnej nauce oraz stwarzanie warunków 
szerszego uczestnictwa młodzieży studiującej w rozstrzyganiu spraw 
dotyczących toku jej studiów. Dlatego też przewiduje się znacznie więk- 
szy niż dotychczas udział przedstawicieli młodzieży w organach samo- 
rządu uczelnianego — senatach, radach wydziału oraz radach pedago- 
gicznych poszczególnych lat studiów, a także powołanie uczelnianych 
i wydziałowych rad do spraw młodzieży. 

Jedną z ważnych metod kształtowania właściwych postaw studentów 
i ich więzi z twórczym wysiłkiem klasy robotniczej powinno być wy- 
chowanie poprzez pracę fizyczną. Praca fizyczna studentów powinna 
znaleźć swój wyraz w czynach społecznych, w utrzymywaniu porządku 
i czystości w domach akademickich, rzetelnym wykorzystaniu praktyk 
studenckich, a przede wszystkim w powszechnym dla wszystkich stu- 
dentów studiów stacionarnych obowiązku odpłatnej pracy fizycznej pod- 
czas wakacji w czasie pierwszych trzech lat studiów. Ważną rolę do 
spełnieńia mają w tym względzie Ochotnicze Hufce Pracy: ZMS ij ZMW. 

Konieczna jest większa koordynacja wysiłków i pełniejsze współdzia- 
łanie ZMS, ZMW i ZSP w realizacji programu ideowo-politycznego wy* 
chowania młodzieży, nadaniu mu żywej aktualnej treści. Współdziałanie 
to powinno dotyczyć szczególnie pracy ideowo-wychowawczej, wspólnej 
organizacji akcji i imprez o charakterze politycznym oraz wspólnego 
PFA wobec władz istotnych problemów młodzieży akade= 
mickiej. | 

„Każdego roku setki tysięcy młodych rozpoczynają pracę zawodową. 
Stanowią oni dla naszej gospodarki świeży dopływ prężnych kwali- 
fikowanych sił. Robotnicy w wieku do lat 29 stanowią dziś prawie 40 
proc. wszystkich robotników zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej. 
Są oni współtwórcami obiektów przemysłowych i odgrywają ważną rolę 
w procesie produkcji. 

ZMS wspólnie ze związkami zawodowymi rozwija wśród młodzieży 
socjalistyczne współzawodnictwo pracy. W ruchu tym bierze udział po- 
nad 900 tys. osób, tj. prawie dwukrotnie więcej niż w 1964 r., skupio- 
nych w 33 tys. brygad pracy socjalistycznej i w ponad 74 tys. brygad 
ubiegających się o ten tytuł. | 

Niezbędne jest podnoszenie rangi i znaczenia wzorowego wypełniania 
obowiązków zawodowych jako jednego z podstawowych sprawdzianów 
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ideowych .i obywatelskich sad. RA człowieka. J ego miejsce 
w społeczeństwie określać powinna ofiarna praca zawodowa i społeczna, 


"zapał i śmiałość w podejmowaniu trudnych, zadań, gruntowna wiedza 


i stałe podnoszenie kwalifikacji. - y 
Ogólne przemiany społeczno-polityczne i gospodarcze na wsi znajdują 
wyraz we wzroście poziomu wykształcenia i przygotowania zawodowego 


młodzieży wiejskiej oraz jej udziale w unowocześnianiu produkcji rolnej 
-i w działalności samorządu chłopskiego. 


Związek Młodzieży Wiejskiej, opierający swą działalność na progra” 
mie gocjalistycznego wychowania i aktywizacji społecznej młodzieży,. 
wypracował skuteczne formy działania. Podstawą działania ZMW stały 
się wytyczne polityki rolnej naszej partii i NK ZSL, wiążące perspekty- 
wy lepszego życia młodzieży z koniecznością jej czynnego uczestnictwa 
w przebudowie społecznej i gospodarczej wsi. k 

ZMW, obejmując zasięgiem swej działalńhości . wychowawczej szerokie 
kręgi młodzieży pracującej w rolnictwie, upowszechnia wzory współ- 
czesnego rolnika, świadomego obywatela, patrioty, społecznika, nowatora 
produkcji rolniczej. 

Ważnym, zadaniem związków młodzieży jest przygotowanie młodych 
ludzi do wzorowego wypełniania obowiązków wobec ojczyzny, a między 
innymi do obrony zdobyczy Polski Ludowej w szeregach ludowego Woj- 
ska Polskiego. Szczególna rola w tym zakresie przypada kołom młodzie- 
ży wojskowej. ' 

Instancje i organizacje partyjne powinny zwiększyć pomoc dla orga- 


„nizacji młodzieżowych, zwłaszcza w zakresie wzbogacania treści i form 


pracy ideowo-politycznej, oraz podnieść aktywność. członków partii dzia- 
łających w organizacjach młodzieżowych, Kandydaci przyjmowani do 


„partii z organizacji młodzieżowych nie powinni odrywać się od dzia- 


łalności wśród młodzieży, a funkcje w związkach koki: powinny 
być uznane za ważne zadania partyjne. 


IV. Zadania w dziedzinie oświaty i kultury 


Doniosłym czynnikiem postępu cywilizacyjnego naszego narodu oraz 
ważną dźwignią socjalistycznego wychowania młodzieży i całego spo- 
łeczeństwa jest rozwój kultury socjalistycznej. Tworząc coraz bogatszą 
bazę materialną dla upowszechnienia kultury, partia nasza i państwo 
powinny troszczyć się o zapewnienie wysokiego poziomu artystycznego 
i ideowego upowszechnianych dóbr kulturalnych. Respektując w pełni 


R twórczą w doborze środków wyrazu artystycznego, w poszuki- 


waniach warsztatowych, w kształtowaniu nowych form we wszystkich 
dziedzinach sztuki, szczególnego poparcia udzielamy tym poszukiwaniom ' 
twórczym, które najlepiej służą ideom socjalistycznym i potrzebom naj- 
szerszych kręgów społecznych. Chcemy, aby kultura i sztuka polska 
lepiej i pełniej odzwierciedlały prawdę i bogactwo życia duchowego na- 
szego budującego socjalizm narodu. Dlatego też będziemy przeciwsta- 
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wiać się wszelkim usiłowaniom wykorzystania twórczości artystycznej 
jako odskoczni do antysocjalistycznej działalności. | 

Realizacja tej linii partii w: polityce kulturalnej wymaga przede 
wszystkim umacniania poczucia odpowiedzialności społecznej samych 
twórców oraz podnoszenia na wyższy poziom pracy organizacji partyj- 
nych w środowisku artystycznym, w instytucjach i organizacjach kul- 
turalnych. 

Partia przywiązuje też wielką wagę do rozwoju nauk społecznych ze 
względu na ich bezpośredni związek z polityką i ich wielki wpływ na. 
kształtowanie się Świadomości inteligencji. Nauki społeczne stanowią 
jeden z najczulszych,. a równocześnie w obecnych warunkach jeden 
z najsłabszych odcinków frontu ideologicznego. W dziedzinie nauk spo- 
łecznych główny wysiłek partii powinien koricentrować się na umacnia- 
niu marksistowskiego kierunku rozwoju tych nauk oraz na intensywnym 
kształceniu nowych kadr naukowych. | 


O dalszym rozwoju nauki w naszym kraju, na równi ze słuszną polityką 
partii w dziedzinie nauki, decydować będzie obywatelska i patriotyczna 
postawa pracowników szkół wyższych i placówek naukowych, ich więź 
z życiem i potrzebami naszego społeczeństwa, kojarzenie przez. nich oso- 
bistych aspiracji twórczych z interesami narodu. Postawa taka charakte- 
ryzuje przeważającą część środowiska naukowego i zaskarbiła mu sze- 
rokie uznanie całego społeczeństwa. Pozwala to żywić przekonanie, że 
rola nauki w naszym życiu społecznym, gospodarczym i kulturalnym bę= 
dzie stale wzrastała. , | 


'V. Sytuacja międzynarodowa i polityka zagraniczna Polski Ludowej 
Towarzyszel | 


W okresie dzielącym nas od IV Zjazdu sytuacja międzynarodowa 
kształtowała się pod wpływem wzmagającej się walki między siłami 
socjalizmu, postępu i pokoju a siłami imperializmu, reakcji i wojny. 
Walka ta toczy się w skali globalnej, przenika wszystkie dziedziny współ- 
czesnego życia i tworzy zasadniczą linię podziału między wszystkimi 
ruchami politycznymi naszej epoki. Logika współczesnego rozwoju przy- 
spiesza procesy politycznej polaryzacji wszystkich nurtów i ruchów, we- 
ryfikuje ich program i działanie, określa ich rzeczywiste miejsce w to- 
czącej się walce. | 

Minione lata dowiodły, że w wyniku zmian w światowym układzie sił 
imperializm bezpowrotnie utracił możliwość samowolnego decydowania 
o losach narodów, o sprawie pokoju i wojny. Pokój światowy i pokój 
w Europie mógł być utrzymany przede wszystkim dzięki zbudowaniu 
przez Związek Radziecki potężnej siły rakietowo-nuklearnej, dzięki sta- 
łemu wzrostowi potęgi obronnej obozu socjalistycznego i jego potencjału - 
ekonomicznego, dzięki jego konsekwentnie pokojowej polityce między- 
' narodowej. Wspaniałe zdobycze nauki i techniki pierwszego państwa 
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_ socjalizmu, których wyrazem: i symbolem są pionierskie osiągnięcia 


w podboju Kosmosu, legły u podstaw niezwyciężonej siły państw Układu 

Warszawskiego. / "m ANEJE | 
Miliony ludzi na całym świecie coraz lepiej pojmują tę podstawową 

prawdę, że socjalizm stał się synonimem pokoju, że niezłomna pótega 


„militarna państw socjalistycznych służy interesom i sprawie pokoju, 


trzyma w szachu imperializm i paraliżuje jego poczynania wojenne 


grożące rozpętaniem nowej wojny światowej. Pod osłoną tej siły mi-- 


nione lata przyniosły dalszy rozwój gospodarczy krajów socjalistycznych. 
W latach 1964—1967 przyrost dochodu narodowego państw-człon- 


"ków RWPG wynosił średnio rocznie 6,5 proc., a wzrost produkcji prze- 


mysłowej 8,3 proc. W tym samym okresie dochód narodowy krajów Euro- 
py zachodniej wzrastał średnio rocznie o 3,9 proc. (w krajach Wspól- 
nego Rynku o 4,1 proc.), a produkcja przemysłowa rosła średnio o 4 proc. 
rocznie. | | A 

Dochód narodowy krajów socjalistycznych i ich produkcja przemysło- 


"wa wzrastały więc szybciej niż w krajach Europy zachodniej. Zmieniło 
„to proporcje ekonomiczne między krajami socjalistycznymi i kapitali= 


i 


stycznymi. e. | | 
W ciągu ostatnich lat socjalizm potwierdził z nową siłą, że jako sy» 


_stem społeczno-ekónomiczny zapewnia nieosiągalne dla kapitalizmu tem= 


po rozwoju sił wytwórczych. 

/W USA i innych wysoko rozwiniętych krajach kapitalistycznych lata 
ostatnie przyniosły przyspieszenie procesów koncentracji kapitału. 
Wzrost roli kapitału państwowo-monopolistycznego pociąga za 'sobą 
uwstecznienie całej struktury politycznej: tych krajów, degradację. ich 
konstytucyjnych organów na rzecz monopoli kapitalistycznych, podpo- 
rządkowujących sobie brutalnie wszystkie dziedziny życia. 

Z roku na rok pogłębiają się dysproporcje w podziale dochodu naro- 
dowego. s | 

W szeregu krajów Europy zachodniej w ostatnich latach bezrobocie 
osiągnęło najwyższy poziom po II wojnie światowej, W USA, pomimo 
ożywienia gospodarczego spowodowanego wojną wietnamską, bezrobocie 
waha się wokół 3 min osób. Na tym podłożu zaostrzają się konflikty spo- 
łeczne, których jednym z przejawów jest narastanie walk strajkowych. 
W roku bieżącym osiągnęły one kulminację we: Francji. Wzmogły się 
także w innych krajach zachodnich. W Stanach Zjednoczonych dyskry- 
minacja rasowa i ucisk społeczny spowodowały powszechne wystąpienia 
ludności murzyńskiej. 3 

Narastająca fala wstrząsów społecznych pogłębia kryzys tradycyjnych 
form burżuazyjnej demokracji parlamentarnej. Coraz powszechniejszą 
praktyką rządów tych krajów staje się gwałt i przemoc, dyskryminacja 
polityczna i rasowa. Coraz większe wpływy uzyskują rzecznicy ,,twardej 
ręki”, policyjnych form rządzenia i politycznego terroru. 

W parze z zaostrzaniem się konfliktów wewnętrznych w łonie po- 
szczególnych państw imperialistycznych narastają sprzeczności między 
państwami uprzemysłowionymi, wzbogaconymi na kolonialnym wyzy* 
sku, a krajami słabo rozwiniętymi. Dysproporcja między poziomem *eko- 
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nomicznym metropolii imperialistycznych a resztą świata niesocjali- 
stycznego, pózostającego w neokolonialnej zależności od monopoli kapi= 
talistycznych, nie tylko się nie zmniejsza, lecz wzrasta z roku na rok. 

Stopa zysku, osiąganego przez monopole, przekracza w niektórych 
krajach trzeciego świata 26 proc. rocznie. Neokolonialnej eksbloatacji 
krajów słabo rozwiniętych towarzyszy wzmożona penetracja polityczna, 
wspierana niejednokrotnie presją militarną. Imperializm opiera się ha 
skompromitowanych reżimach posłusznych sobie marionetek. 

Rządy, które w tej czy innej formie stawiają opór dyktatowi neoko- 
lonializmu lub skłaniają się ku postępowym rozwiązaniom społecznym 
ij ekonomicznym, są obiektem zamachów i przewrotów, organizowanych 
przez wywiad amerykański w sojuszu z miejscowymi siłami reakcji 
wojskowo-faszystowskiej. Zaostrza się również rywalizacja pomiędzy 
krajami wysoko rozwiniętymi. Obiektem wzmożonej penetracji kapitału 
amerykańskiego jest w ostatnich latach również Europa zachodnia. Wy* 
„gokość bezpośrednich inwestycji amerykańskich w całej Europie za- 
chodniej przekracza 18 mld dolarów, tj. przeszło 10 razy więcej niż wy- 
nosiły te wkłady w 1961 r. 


W latach, które upłynęły od IV Zjazdu partii, na kształtowanie się 
sytuacji międzynarodowej dominujący wpływ wywierała agresywna woj- 
ńa, jaką prowadzą Stany Zjednoczone w Wietnamie. Główne wnioski, 
płynące z tej wojny, wskazują na to, że jak w przeszłości, tak i obecnie 
agresywna wojna stanowi nieodłączną cechę imperializmu, wywodzącą 
się z istoty systemu kapitalistycznego. Doceniając niebezpieczeństwo, 
jakie mu zagraża w razie zepchnięcia świata w otchłań wojny nuklear- 
nej, imperłalizm usiłuje osiągać swoje cele w drodze tzw. wojen lokal- 
nych i bez użycia broni atomowej. Imperialistyczne wojny lokalne zaw- 
sże jednak noszą w sobie niebezpieczeństwo, że staną się detonatorem 
światowego konfliktu zbrojnego. 


Nie ulega wątpliwości, że rozłamowa polityka przywódców chińskich 
zachęciła imperializm amerykański do podjęcia agresji przeciwko De- 
mokratycznej Republice Wietnamu i do rozpętania wojny ż całym naro- 
demi wietnamskim. Życie dowiodło jednak, że wszystkie nadzieje i ra= 
chuby, jakie przyświecały imperializmowi amerykańskiemu przy podej- 
mowaniu decyzji o rozpoczęciu, a później o eskalacji działań wojennych 
w Wietnamie, okazały się złudne i fałszywe. 

Wojna w Wietnamie, przy zachowaniu swego lokalnego charakteru, 
stała się faktycznie wielką światową bitwą między socjalizmem a impe- 
rializmem, między światowymi siłami wolności, postępu i pokoju a siła- 
mi kolonializmu, reakcji i wojny. 

Decydując się na agresję zbrojną w Wietnamie, Stany Zjednoczone 
liczyły, że parę dziesiątków tysięcy ich wojsk rzuci naród wietnamski 
na kolana. Podejmując przed kilku laty pirackie bombardowania Demo- 
kratycznej Republiki Wietnamu, agresorzy amerykańscy mniemali, że 
w ciągu kilku tygodni zmuszą to państwo socjalistyczne do kapitulacji. 
Jakże sromotnie się zawiedli! 
_ Dziś, po pięciu latach wielkiego wysiłku militarnego USA, po wpro- 
wadzeniu do działań półmilionowej armii i po bombardowaniach na ska- 
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lę przewyższającą operacje lotnicze drugiej wojny światowej — stało się 
jasne, że tej tak pówszechnej walki narodowowyzwoleńczej złamać nie 
można. I dlatego imperialiści amerykańscy zmuszeni byli przyjąć żąda. 
nie narodu wietnamskiego i całej pokojowej opinii światowej bezwa- 
runkowego zaprzestania bombardowań terytorium Wietnamu Północne- 
go i wyrazić zgodę na rokowania z przedstawicielami Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Frontu Wyzwolenia Narodowego Wietnamu Po- 
łudniowego. Jest to wielki sukces bohaterskiego narodu wietnamskiego 
i międzynarodowych sił socjalizmu, który dowodzi, że w naszych czasach 
nawet najpotężniejsze mocarstwo imperialistyczne nie jest w stanie po- 
konać walczącego o wolność narodu, jeśli wspomaga go solidarność i nie- 
zbędna pomoc materialna państw socjalistycznych. - 

Niezłomny naród wietnamski osiągnął doniosłe zwycięstwo, lecz walka 
jego o pełne uwolnienie swego kraju od amerykańskich agresorów i po- 
szanowanie jego suwerenności nie jest jeszcze zakończona. Polska wraz 
z innymi krajami socjalistycznymi będzie nadal udzielać narodowi wiet- 
namskiemu zdecydowanego poparcia. 


Również w innym ważnym punkcie strategicznym, na Bliskim Wscho- 
dzie, imperialistom, mimo militarnego sukcesu, nie udało się osiągnąć 
głównych celów izraelskiej agresji z czerwca ub. roku, tj. doprowadzić 
do obalenia postępowych rządów i sparaliżowania antyimperialistycz- 
nych dążeń narodów arabskich. 

Polska od samego początku konfliktu bliskowschodniego zajęła jasne 
i zdecydowane stanowisko: potępiła agresora izraelskiego i jego impe- 
rialistycznych mocodawców, poparła sprawiedliwą walkę narodów arab- 
skich. To nasze stanowisko stało się przyczyną brudnej nagonki anty- 
polskiej ze strony międzynarodowych kół imperialistycznych i światowej 
reakcji, a zwłaszcza ośrodków syjonistycznych. Likwidacja skutków 
agresji izraelskiej, a zwłaszcza wycofanie wojsk agresora z zagrabio- 


nych terenów arabskich, jest niezbędnym warunkiem zapewnienia po- 
koju w tym rejonie świata. | AB 


Czynnikiem wywierającym niezmiernie wielki wpływ na utrzymywa- 
nie sytuacji międzynarodowej w stanie napięcia stała się polityka Nie- 
mieckiej Republiki Federalnej. Cała jej dotychczasowa historia przepeł- 
niona jest działaniami wymierzonymi przeciw pokojowi. To państwo 
zachodnioniemieckie od chwili jego utworzenia odrzuca wszelkie realne 
propozycje, zmierzające do zapewnienia bezpieczeństwa w Europie, któ- 
ra odgrywa czołową rolę w kwestii pokoju lub nowej wojny światowej. 
Nie dopuściło ono do zamknięcia karty drugiej wojny światowej, tj. do 
zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami, przeciwstawiało się stanow- 
czo wszelkim dążeniom do ograniczenia zbrojeń, m. in. odrzuciło naszą 
propozycję utworzenia strefy bezatomowej w Europie, czyniło wszystko, 
co mogło, aby na jego terytorium znalazło się jak najwięcej wojsk agre- 
sywnego bloku NATO. | | 

Nikt na Świecie, łącznie z kierownikami NRF, nie ma najmniejszej 
wątpliwości co do tego, że państwu temu nie zagraża z zewnątrz żadne 
niebezpieczeństwo. Jednocześnie każdy wie, że wszystkie kolejne rządy 
NRF w swej polityce wschodniej kierowały się programem, który zakła- 
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da zmianę granic państwowych w Europie, likwidację Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, odbudowę wielkich militarystycznych Niemiec 
w granicach z 1937 r., słowem, przekreślenie wyników II wojny świa- 
towej. W istocie rzeczy jęst to program agresji, program, którego każda 
próba realizacji pociągnęłaby za sobą eksplozję wojenną. W tym właśnie 
programie mieści się odpowiedź, dlaczego rządy NRE odrzucały i torpe- 
dowały wszystkie propozycje krajów socjalistycznych, mające na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa wszystkim narodom Europy. 


Dzisiejszy rząd NRF w swej polityce wschodniej kieruje się również 
tym samym programem. Obrał tylko inną taktykę w dążeniu do jego 
realizacji. Polityka wschodnia poprzednich rządów NRF bazowała na 
złudnych nadziejach, iż przy pomocy agresywnego bloku NATO uda się 
zmusić Związek Radziecki do wyrażenia zgody na tzw. zjednoczenie N ie- 
miec według bońskiej recepty. Wywodżąca się z tej koncepcji polityka 
wschodnia Bonn poniosła fiasko, znalazła się w ślepym zaułku. Rząd 
koalicyjny Kiesingera-Brandta, stworzony w 1966 r., podjął więc ma- 
newr wyprowadzenia jej z tego zaułka na tzw. nową drogę, zachowując 
jej stare cele. 


Istotą tego manewru jest taktyka rozbijania jedności państw socja- 
listycznych, dążenie do izolowania Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej i stworzenia na tej drodze warunków, w których realizacja na- 
czelnego strategicznego celu burżuazji zachodnioniemieckiej, tj. likwi- 
dacja socjalistycznego państwa niemieckiego — Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — uzyska szanse powodzenia. 


Oparta na tych podstawach nowa polityka wschodnia NRF pozostała 
faktycznie w tym samym ślepym zaułku, z którego nowy .rząd NRF 
chciał ją wyprowadzić. Nie mógł tego dokonać, gdyż polityka wschodnia 
poprzednich rządów NRF znalazła się w ślepym zaułku nie dlatego, iż 
towarzyszyła jej fałszywa taktyka, lecz dlatego, że strategiczne cele tej 
polityki, przejęte przez nowy rząd NRE, są nierealne, awanturnicze, 
sprzeczne z interesami pokoju i bezpieczeństwa w Europie. 


Polska Ludowa i sprzymierzone z nią kraje socjalistyczne nie raogą 
nie wyciągać dla siebie wniosków z odwetowego kursu polityki NRF. 
Musimy bronić i zabezpieczać na dziś i na jutro żywotne interesy na- 
szych narodów. Dopóki rząd NRF nie zmieni wrogiego wobec krajów 
socjalistycznych i niebezpiecznego dla pokoju w Europie kursu swej po- 
lityki, dopóty jego pokojowe deklaracje nie mogą być traktowane ina- 
czej niż jako posunięcia taktyczne. W naszym stanowisku wobec NRE 
tkwią równocześnie podstawowe przesłanki bezpieczeństwa ogólnoeuro- 
pejskiego. Polska i inne kraje socjalistyczne nie żądają od NRF niczego 
więcej, jak tylko uznania status quo, które ukształtowało się w Europie. 
w wyniku zwycięstwa nad hitleryzmem, okupionego tak wielką ofiarą 
krwi naszych narodów, uznania istniejących granie, w tym również 
granicy na Odrze i Nysie oraz granicy między NRF a NRD, uznania 
faktu istnienia dwóch państw niemieckich, rezygnacji z roszczeń do re- 
prezentacji całego narodu niemieckiego, uznania układu monachijskiego 
za nieważny od samego początku, wyrzeczenia się bezprawnych preten- 
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„sji do Berlina zachodniego oraz dążeń do. zawładnięcia w jakiejkolwiek 


formie bronią jądrową. 

W Bonn dominuje jednak wciąż sknierńenie: że odrzucanie tej naszej 
platformy, warunkującej normalizację stosunków między wszystkimi 
krajami europejskimi, wcześniej czy później przyniesie NRF określone 
korzyści. Są to, towarzysze, fałszywe rachuby. Nikomu nie wolno my- 
lić naszej polityki pokojowego współistnienia z:naszą zdecydowaną wolą 
przeszkodzenia temu, aby idea ta była nadużywana i wykorzystywana 
dla osiągnięcia celów, które przedtem chciało się osiągnąć przy pomocy 
zimnej wojny czy w drodze zbrojnych interwencji. Kierownicy NRF, 
jeśli wyrzekają się wojny, to muszą jednocześnie odrzucić fałszywą myśl, 
że koegzystencja otwiera im drogę do pokojowej rewizji wyników dru- 
giej wojny światowej, do obalenia status quo w Europie. Wydarzenia 
w Czechosłowacji raz jeszcze dowiodły, jak daleko odeszli oni od tej 
podstawowej zasady pokojowego współistnienia. Ich nowa polityka 


„wschodnia zajmuje czołowe miejsce w dywersyjnej polityce światowego 


imperializmu, obliczonej na podrywanie, rozsadzanie i dezintegrowanie 
wspólnoty państw socjalistycznych, objętych Układem Warszawskim. 

Pokojowe współistnienie — to koncepcja polityczna zmierzającą do 
łagodzenia napięć międzynarodowych, do zbudowania systemu bezpie- 
czeństwa zbiorowego, do zagrodzenia drogi wojnom, do zapobieżenia ka- 
tastrofie nuklearnej. Współistnienie państw bez względu na ich ustrój 
społeczny nie zmienia ani na jotę istoty socjalizmu i istoty kapitalizmu. 
Społeczno-polityczne systemy mogą współistnieć, mogą między sobą 
współpracować, zwłaszcza na polu gospodarczym-i naukowym, ale nigdy 
nie mogą się wzajemnie przenikać, wrastać jeden w drugi. Koegzysten- 
cja nigdy nie może zrodzić czegoś, co nie jest ani:socjalizmem, ani kapi= 
talizmem. Wymyślona na Zachodzie - abstrakcyjna teoria typu rewizjo- 
nistycznego tzw. konwergencji jest dywersją imperialistyczną. 

Walka klasowa, towarzysząca nieuchronnie narodzinom i rozwojowi 
socjalizmu, toczy się nie tylko w przekroju poszczególnych krajów socja- 
listycznych. Jej ogólnoświatowy zasięg.wypływa z faktu podziału świata 
na dwa systemy. Dlatego -nawet pełna likwidacja klas antagonistycznych 
nie powoduję zaniku walki klasowej w poszczególnych krajach socjali- 
stycznych. Budowa socjalizmu w „każdym kraju jest wyrazem walki 
klasowej z kapitalizmem w skali światowej. Likwidacja starej bazy eko- 
nomiczno-materialnej kapitalizmu nie likwiduje bynajmniej pozostałości 
wpływów ideologii burżuazyjnej na świadomość społeczeństwa, co uła- 
twia wrogowi jego dywersję. Dlatego nawet w tych krajach socjali- 
stycznych, w których nie ma już antagonistycznych sprzeczności klaso- 
wych, ustrój socjalistyczny może być w okresl BSA warunkach za» 


_grożony. 


Otwarty atak na podstawy Go żookóRómichie socjalizmu w dro- 
dze klasycznej kontrrewolucji w formie zbrojnego wystąpienia sił re- 


akcyjnych, wspartych przez interwencję z zewnątrz, nie mógłby odnieść 


w naszych europejskich warunkach sukcesu. W tej sytuacji stratedzy 
imperialistyczni położyli główny akcent na dywersję ideologiczną, w re- 
w, której ustrój socjalistyczny uległby deformacji w kierunku bur- 
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żuazyjnym, a kraj znalazłby się w zależności ekonomicznej i politycznej 
od państw kapitalistycznych. | | i 

Pierwszym sprzymierzeńcem tej strategii imperializmu i reakcji stał 
się rewizjonizm. 

W kryzysie politycznym w Czechosłowacji rewizjonizm, godząc w pod- 
stawowe założenia teoretyczne i zasady praktycznego działania partii, 
wynikające z marksizmu-leninizmu, odegrał główną rolę w otwarciu 
pola dla ofensywy sił jawnie prawicowych i kontrrewolucyjńych. 

Siły te, działając faktycznie w jednolitym froncie z siłami rewizjo- 
nizmu, coraz bardziej zdecydowanie spychały Czechosłowację na drogę 
odwrotu od marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu, 
na drogę wyłuskiwania tego państwa ze wspólnoty socjalistycznej państw 
Układu Warszawskiego, co prowadziło do zmiany układu sił w Europie 
na korzyść imperializmu. Proces ten wszedł w niebezpieczną fazę i gdy- 
by nie został powstrzymany w porę, mógłby stać się nieodwracalny. 

Bratnie partie i rządy państw socjalistycznych nie mogły pozostać 
bierne wobec tego zagrożenia nie tylko jednego z państw socjalistycz- 
nych, ale ich wspólnych, żywotnych interesów. Pokrzyżowanie planów 
imperializmu, usunięcie zagrożenia częchosłowackiego ogniwa obozu Sso- 
cjalistycznego przez wkroczenie wojsk pięciu państw socjalistycznych 
do Czechosłowacji było w tych warunkach koniecznością podyktowaną 
zarówno naszym internacjonalistycznym obowiązkiem, jak i naszą naro- 
dową racją stanu, interesami bezpieczeństwa i pokoju. 

W istocie rzeczy kroki podjęte w dniu 21 sierpnia br, przez 5 państw 
socjalistycznych stanowiły profilaktyczne posunięcie w obronie bezpie- 
czeństwa i pokoju w Buropie, leżały zatem w interesach wszystkich na- 
rodów. Nic bardziej nie zachęcałoby sił wojny, agresji i antykomu- 
nizmu do podjęcia prób nowego ukształtowania granic i porządku spo- 
łeczno-politycznego w Europie, jak rozsadzenie Układu Warszawskiego 
i podjęcie przez państwa tego Układu tzw. polityki niezależnej. Jugo-. 
słąwia, która uprawia politykę tzw. niezaangażowania, może ją prowa- 
dzić tylko w cieniu jedności państw Układu Warszawskiego. Gdyby inne 
kraje socjalistyczne poszły w ślad Jugosławii, to w sytuacji, kiedy Euro- 
pa nie rozporządza żadnym mechanizmem zbiorowego bezpieczeństwa, 
każdy z tych krajów przedstawiałby sobą otwartą bramę dla wszelkich 
imperialistycznych i reakcyjnych interwencji, nacisków i przewrotów. 


Układ Warszawski, obronny pakt równoprawnych i suwerennych 
państw socjalistycznych, zawarty został w odpowiedzi na utworzenie 
agresywnego Paktu Atlantyckiego i włączenie do niego Niemiec za- 
chodnich. Jak długo istnieje NATO, jak długo siły imperializmu nie 
zrezygnują z prób zmiany status quo w Europie, Układ Warszawski jest 
i pozostanie nieodzowną koniecznością. Jego umacnianie w interesie po- 
koju, bezpieczeństwa i zacieśniania jedności bratnich partii i państw 
obozu socjalistycznego jest naszym naczelnym obowiązkiem. 

Polska Ludowa nadal będzie wnosić wkład w dzieło umacniania 
Układu Warszawskiego. Naszym świętym obowiązkiem jest pomnażanie 
potencjału obronnego naszego kraju. Nie będziemy szczędzić wysiłków 
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1 *koniecznych nakładów , dla zapewnienia nowoczesnego wyposażenia 
i wysokiego poziomu: wyszkolenia naszych sił zbrojnych. 

Podstawowe znaczenie dla naszego bezpieczeństwa, nienaruszalności 
naszych granie i pokojowego rozwoju kraju ma ścisły sojusz oraz bra- 
terska.i wszechstronna współpraca z bratnimi krajami socjalistycznymi, 
a w pierwszym rzędzie z naszym wielkim wschodnim sąsiadem, ze 
Związkiem Radzieckim. Przyjażń polsko-radziecka, która znalazła wyraz 
prawno-polityczny w nowym Układzie: o Przyjaźhi, Współpracy i Wza-: 
jemnej Pomocy, opiera się na wspólnocie najbardziej żywotnych inte- 
resów obu krajów, na współpracy między naszymi partiami, które łączą 
wspólne poglądy i stanowiska we wszystkich istotnych sprawach. 

Sojusz polsko-radziecki, stanowiący od pierwszych dni Polski Ludowej 
kamień węgielny naszej polityki zagranicznej, potwierdził w całej roz- 
ciągłości swoją históryczną. doniosłość. Scementowany braterstwem bro- 
ni w walce z hitlerowskim faszyzmem, w ciągu całego ćwierćwiecza So- 
jusz ten był dźwignią postępu naszego kraju. 

W okresie sprawozdawczym obok układu z ZSRR wznowiliśmy rów- 
nież układy o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej z CSRS, Wę- 
grami i Bułgarią oraz zawarliśmy pierwszy układ sojuszniczy z bratnią 
Niemiecką. Republiką Demokratyczną. Układy te wzmacniają istniejący 
stan bezpieczeństwa i stwarzają dogodne ramy dla pogłębienia naszej 
przyjaźni i współpracy we wszystkich dziedzinach. 

Zasadniczym i głównym zadaniem polskiej polityki zagranicznej jest 
działanie na rzecz bezpieczeństwa naszego kraju i tworzenia najlepszych 
warunków jego socjalistycznego rozwoju. Wspólnie z bratnimi krajami 
socjalistycznymi walczymy o realny postęp w stosunkach międzynaro- 


| dowych, o wprowadzenie w życie zasad pokojowego współistnienia 
„1 współpracy między narodami Europy i świata. 


Wypowiadamy się za umocnieniem bezpieczeństwa europejskiego po- 
przez realistyczne posunięcia, których omówieniem powinna zająć się 
konferencja wszystkich państw europejskich z udziałećm NRD i NRF. 
Idea takiej konferencji znalazła szerokie poparcie opinii publicznej sze- 
regu państw zachodniej Europy. Dążąc do stworzenia systemu bezpie- 
czeństwa zbiorowego, zaproponowaliśmy zawarcie między wszystkimi 
państwami europejskimi, łącznie z NRF i NRD, układu o wyrzeczeniu 
się stosowania siły lub groźby jej użycia oraz ingerencji w sprawy we- 
wnętrzne. Układ taki zawierałby końkretne zobowiązania, zapewniające 
bezpieczeństwo i nienaruszalność granie wszystkich państw Europy. 

Polityka zagraniczna Polski Ludowej — zgodnie z założeniami naszej 


socjalistycznej | narodowej racji stanu — służy pokojowi, sprawie Sso- 


cjalizmu i współpracy: AA WA 


VI. Partia w_ międzynarodówym ruchu komunistycznym i robotniczym 


"Towarzysze! . 
Cała działalność naszej partii łączy się nierozerwalnie z ogólnoświa- 
tową walką partii komunistycznych i robotniczych oraz wszystkich sił 
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rewolucyjnych współczesnego świata przeciwko imperializmowi, o po- 
kój, postęp i socjalizm. Partia nasza, ukształtowana i wychowana w du- 
chu głębokiego internacjonalizmu  proletariackiego, stanowi mocne 
ogniwo międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, naj- 
potężniejszej siły ideowo-politycznej naszych czasów. | 

W okresie, jaki upłynął od IV Zjazdu, większość partii komunistycz- 
nych i robotniczych, przede wszystkim większość partii krajów socja- 
listycznych, na których spoczywa szczególna odpowiedzialność, podej- 
mowała wysiłki, zmierzające do umocnienia jedności i międzynarodowej 
solidarności państw obozu socjalistycznego i całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Partia nasza brała we wszystkich tych poczy- 
naniach aktywny udział, wnosząc niemały wkład w realizację inicjatyw 
służących sprawie internacjonalizmu. , 

Wszystkie działania, jakie podejmuje nasza partia wespół z bratnimi 
partiami w ramach międzynarodowego ruchu komunistycznego i ro- 
botniczego, mają jeden nadrzędny cel — dążenie do zespolenia krajów 
socjalistycznych, do umocnienia internacjonalistycznej solidarności par- 
tii komunistycznych i robotniczych. Można mieć przekonanie, że do- 
świadczenia zdobyte w złożonej sytuacji, w tej niełatwej działalności na 
rzecz jedności sił socjalizmu spełnią również w przyszłości doniosłą rolę 
w rozwiązywaniu wyłaniających się nowych problemów i w przezwy- 
ciężaniu negatywnych tendencji, jakie wystąpiły w. międzynarodowym 
ruchu komunistycznym — tendencji rozłamowych i nacjonalistycznych. 

Ujawniające się jeszcze przed IV Zjazdem rozbieżności wywołane 
przez politykę KP Chin przerodziły się w ostatnich latach w jawny 
rozłam. Polityka przywódców KP Chin, nacechowana nacjonalizmem 
i wielkomocarstwowym szowinizmem, wyrządziła niepowetowane szkody 
obozowi socjalistycznemu, całemu ruchowi komunistycznemu i sprawie 
socjalizmu w świecie. 

Rozbijacki kurs grupy Mao Tse-tunga spowodował, że KPCh została 
niemal całkowicie izolowana w międzynarodowym ruchu komunistycz- 
nym. Sojusznikiem KPCh pozostała jedynie Albańska Partia Pracy, 
spełniająca rolę przyczółka rozłamowej działalności chińskiej w Europie. 
Krytyczne stanowisko wobec maoizmu i płynących zeń konsekwencji 
zajmuje dziś również szereg tych partii, które poprzednio w większym 
lub mniejszym stopniu skłaniały się ku ideologicznym pozycjom KPCh. 

Prawidłowe kojarzenie interesów narodowych każdego kraju socjali- 
stycznego z interesami całej wspólnoty socjalistycznej ma decydujące: 
znaczenie. dla umocnienia internacjonalistycznej jedności: całego ruchu 
komunistycznego. Każda partia komunistyczna i robotnicza, ponosząc od- 
powiedzialność przed własną klasą robotniczą, przed własnym narodem, 
reprezentuje interesy i dążenia swego kraju i samodzielnie wytycza swą 
linię polityczną. Ale te interesy i dążenia nie mogą być traktowane 
w sposób partykularny, w oderwaniu, a tym bardziej w przeciwstawie- 
niu do interesów, dążeń i cełów socjalizmu w skali międzynarodowej. 
Walka każdej partii uwarunkowana jest nie tylko przez wewnętrzny 
układ sił społecznych i politycznych, ale równocześnie przez układ sił 
międzynarodowych, przez zmaganie się dwóch systemów, przez wielo- 
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stronny, przenikający całe życie ludzkości proces rywalizacji i wal 
między socjalizmem a kapitalizmem w skali światowej. : 

Żadne różnice poglądów w sprawach taktyki, walki i metod budow- 
nictwa socjalistycznego nie mogą usprawiedliwiać postępowania partii, 
które uchylają się od tej międzynarodowej odpowiedzialności i schodzą 
na tory nacjonalizmu. ! ! | 

Odstępstwa od fundamentalnych zasad marksizmu-leninizmu pociągają 
za sobą poważne konsekwencje nie tylko dla danej partii, lecz równiez 
dla caiego międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, 
zwłaszcza wtedy, gdy występują one w partiach sprawujących władzę. 
Sytuacja partii w krajach socjalistycznych i w krajach kapitalistycznych 
jest zasadniczo odmienna — jedne z nich ponoszą odpowiedzialność za 
politykę państwową, drugie znajdują się w opozycji i walczą dopiero 
o zdobycie władzy. Odmienne problemy, jakie przychodzi im rozwią- 
zywać, powodują, iż w sposób w pewnym stopniu naturalny ulega zróżni- 
cowaniu kierunek głównych zainteresowań i działalność tych partii. 

Wobec tej obiektywnie jstniejącej sytuacji tym większe znaczenie po- 
siada wychowanie szeregów partii zarówno w krajach socjalistycznych, 
jak i kapitalistycznych w duchu internacjonalizmu proletariackiego, 
w duchu zrozumienią zasadniczej wspólnoty celów i jedności działań, 
wszystkich oddziałów międzynarodowego ruchu robotniczego w walce 
o pokój, demokrację i wolność narodów. 

Komuniści muszą przy tym prowadzić politykę realną, uwzględniającą 
rzeczywistość walki dwóch systemów, muszą kojarzyć swe narodowe 
cele z dążeniem do zwycięstwa w skali międzynarodowej. 

Występujące w międzynarodowym ruchu komunistycznym i robotni- 
czym tendencje nacjonalistyczne, rewizjonistyczne i lewackie osłabiają 
jego jedność, a tym samym siłę i skuteczność działania partii komuni- 
stycznych i robotniczych. Wszystkie te dezintegrujące tendencje są umie- 
jętnie podsycane i wykorzystywane przez imperializm i jego agentury. 
Ożywienie oportunizmu wszelkich odcieni zarówno prawicowego, jak 
„lewicowego”, wywiera określony nacisk na ruch komunistyczny i ro- 
botniczy. 

Marksistowsko-leninowska analiza źródeł tych zjawisk nie może się- 
gać tylko do powierzchownych przyczyn natury doraźnej czy subiek- 
tywnej, winna skupić się na tych uwarunkowaniach, które wynikają 
z obecnego układu sił i obecnej fazy walki dwóch systemów. Rewizjo- 
nizm, jak i wszelki oportunizm, jest bowiem przede wszystkim następ- 
stwem uginania się pod naciskiem przeszkód i trudności, jakie napotyka 
walka o socjalizm, utraty rewolucyjnej perspektywy nieuchronnego 
zwycięstwa socjalizmu nad kapitalizmem. 

Gdy komuniści tracą tę perspektywę lub poszukują poza nią odpo- 
wiedzi na trudne problemy współczesności, powstaje podłoże dla opor- 
tunizmu, a przede wszystkim dla tendencji rewizjonistycznych. 

Nikt nie może przepowiedzieć, kiedy i jak dokona się historyczne: 
zwycięstwo socjalizmu nad kapitalizmem w skali światowej. Najprawdo- 
podobniej walka dwóch systemów, która do tego zwycięstwa doprowa- 
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dzi, trwać będzie jeszcze długi czas. Ale wynik tej walki jest już dziś - 
bezsporny. Zwycięstwo będzie należeć do socjalizmu. 

Na drodze do tego zwycięstwa rewolucyjny ruch robotniczy musi po- 
konać niejedną jeszcze trudność, musi przecierać nowe ścieżki i rozwią- 
zywać problemy, których klasycy marksizmu nie mogli nawet przewi- 
dzieć. Tylko twórcza, wolna od dogmatyzmu, myśl marksistowska jest 
w stanie sprostać temu historycznemu zadaniu i oświetlić drogę rozwo- 
ju rewolucji socjalistycznej w naszej epoce. 


Nie kwestionujemy specyfiki warunków rozwiniętych państw kapita- 
listycznych, w których toczą walkę bratnie partie komunistyczne. Nie 
negujemy założeń zmierzających do wykorzystania parlamentów i in- 
nych instytucji demokracji burżuazyjnej, do budowania szerokiego So- 
juszu komunistów z różnymi nurtami antyimperialistycznymi, demo- 
kratycznymi i pokojowymi. Drogi do socjalizmu nie tylko mogą, lecz 
i muszą być różne. Ale socjalizm jest tylko jeden. Jego podstawową 
istotą jest władza mas pracujących przy hegemonii klasy robotniczej 
oraz planowa gospodarka uspołecznionymi środkami produkcji. 

Drogi wytyczane przez jedną partię lub właściwe dla jednego z kra- 
jów budujących socjalizm nie mogą być narzucane innym partiom i kra- 
jom. Natomiast mogą one i powinny być źródłem doświadczeń dla każ- 
dej z partii walczących o władzę czy budujących nowy ustrój. Doświad- 


czeń tych nie można zignorować i odrzucić bez szkody dla poszczegól- 


nych partii i całego ruchu robotniczego, dla międzynarodowej walki 
o socjalizm, | 


Każda z partii komunistycznych w krajach kapitalistycznych kieruje 
się określoną strategią i taktyką, wynikającą z warunków, w których 
działa. Nie mogą one jednak wymagać od bratnich partii stojących 
u władzy i ponoszących bezpośrednią odpowiedzialność za rozwój i siłę 
swych krajów i całego systemu socjalistycznego, aby dostosowały swą 
linię polityczną do aktualnej polityki partii komunistycznych w krajach 
zachodnich, do ich taktyki walki z burżuazją o wprowadzenie swoich 
krajów na drogę przemian socjalistycznych. Nie jest to ani możliwe, 
ani słuszne. Rozszerzanie zakresu praw i wolności dla klasy robotniczej 
i mas pracujących w ramach demokracji burżuazyjnej, ograniczanie czy 
wywłaszczanie monopoli kapitalistycznych itp. postulaty, o które walczą 
partie komunistyczne na Zachodzie, leży na pewno na linii walki o so- 
cjalizm, Ale przeszczepianie treści demokracji burżuazyjnej do organi- 
zmu demokracji socjalistycznej oznaczałoby rewizjonistyczną deforma- 
cję socjalizmu, oznaczałoby otwieranie drogi do przeobrażeń kapitali- 

Siła całego ruchu komunistycznego i siła każdej z współtworzących 
go partii jest nierozdzielna od rozwoju i jedności państw socjalistycznych. 
Międzynarodowa pozycja obozu socjalistycznego wywiera bezpośredni 
wpływ na siłę i oddziaływanie każdej z partii komunistycznych. Kto, 
nie licząc się z tym, atakuje państwa socjalistyczne, bez względu na 
subiektywne motywy tego stanowiska, osłabia pozycję swej własnej 
partii i całego ruchu komunistycznego. Słusznie więc robotnicy 
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wielu krajów. kapitalistycznych przeciwstawiają się atakom na ZSRR 


i inne państwa naszego obozu bez. względu na to, z jakich pozycji atak 


ten jest podejmowany. Stosunek każdej z partii komunistycznych i ro- 
botniczych dó ZSRR i innych państw socjalistycznych powinien być 
określany przez. toczącą się walkę dwóch. systemów i dawać wyraz 
internacjonalistycznemu rozumieniu wymogów tej walki. 

Klasa robotnicza, w której łonie narodził się i ukształtował i z której 


czerpie swą dynamikę i siłę ruch komunistyczny — jest głównym mo- 


torem postępu. Ta klasa — jako świadoma swych interesów i eelów, 
zorganizowana siła polityczna — nie da się na dłuższą metę utrzymać 
w podrzędnej roli, nie wyrzeknie się wpływu na ustrój swych krajów, 
na rządy i ich politykę. Procesu rewolucyjnych walk klasowych nie 
uda się zatrzymać, chociaż trudno przewidzieć wszystkie ich formy, życie 
jest bowiem bogatsze od teoretycznych przewidywań. 


Wielkie społeczne starcia w kapitalistycznej Europie, zwłaszcza tego- 
roczne wydarzenia we Francji, dowodzą, że na długą metę kapitał nie 
potrafi już utrzymać potężnej, zorganizowanej, coraz bardziej świado- 
mej swej roli klasy robotniczej z dala od wpływu na władzę, na losy 
własnego kraju i jego politykę. Również młodzież w krajach zachodnich 
pchnęło do burzliwych wystąpień głębokie rozczarowanie brakiem per- 
spektywy, pustką ideową i intelektualną społeczeństwa, w którym żyje. 
Nie jest nawet ważne, iż tym razem jeszcze młodzież ta, szukając po 
omacku odpowiedzi na nurtujące ją pytania, dała posluch różnym nie- 
socjalistycznym hasłom. Prędzej czy później młodzież ta zwróci się ku 


marksizmowi-leninizmowi i zespoli swe dążenia z walką klasy robotni- 


czej. 


Tylko marksizm-leninizm może stanowić Źródło słusznej strategii 
i taktyki walki o postęp, demokrację i socjalizm we współczesnym 
świecie. pa | RENE 

Oceniając realistycznie trudną i złożoną sytuację, w jakiej znajduje 
się dziś mędzynarodowy ruch komunistyczny i robotniczy, należy liczyć 
się z tym, że przezwyciężenie występujących . w nim obecnie rozbieżno- 
ści będzie procesem długotrwałym i niełatwym. Partie komunistyczne 
i robotnicze, działając w różnych częściach świata, wrośnięte w stosunki 
społeczne, w życie polityczne swych narodów, rozwiązują zadania i usta- 
lają cele swej walki w sposób odpowiadający historycznie ukształtowa” 


'nvm warunkom swych krajów. Wynikające z tych różnorodnych warun- 


ków i doświadczeń różne punkty widzenia i odmienne stanowiska co do 
taktyki walki i dróg budowy socjalizmu same przez się nie stanowią 
naruszenia zasad internacjonalizmu, nie muszą i nie powinny podważać 
potrzeby i możiiwości wspólnej walki przeciw wspólnemu wrogowi, 
jakim jest światowy imperializm i jego polityka.agresji i wojny. Dla 
opracowania wspólnej strategii walki z imperializmem i praktycznych 
form współdziałania sił socjalizmu nieporównanie ważniejsze jest to, 
co łączy wszystkie partie, od tego, co je dziś dzieli. 

Nasza partia wypowiada się za otwartą, szczerą dyskusją w między- 
narodowym ruchu komunistycznym i robotniczym, za tym, by nie po 
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mijać milczeniem także tych spraw, które dzielą i różnią. Uważaliśmy 
i uważamy, że jest to jedyna metoda stopniowego przezwyciężania wy- 
stępujących różnic i rozbieżności. Taka dyskusja, w wyniku wydarzeń 
ostatnich miesięcy, w gruncie rzeczy już się rozwinęła. Chodzi obecnie 
o to, by prowadzić ją z pożytkiem dla jedności działania, by wysuwać : 
w niej na plan pierwszy te sprawy, które mimo istniejących różnic 
ideologicznych i politycznych łączą bratnie partie komunistyczne i ro- 
botnicze. Główne zadanie, a jednocześnie realny cel polega na dążeniu 
do osiągnięcia jedności ruchu w zasadniczej sprawie —-w sprawie walki 
z imperializmem, z jego polityką agresji, o trwały pokój między naroda- 
mi. Obóz państw socjalistycznych, ruch komunistyczny i robotniczy 
stanowią główną, decydującą siłę w tej walce. 


VII. Partia 


Towarzysze! 


Ideową przewodniczką klasy robotniczej i całego narodu, siłą kie- 
rowniczą państwa, siłą motoryczną budowy socjalizmu — jest nasza 
partia, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. .Polityka naszej partii, 
dzięki której Polska odrodziła się do niepodległego bytu jako państwo 
socjalistyczne i w ciągu ubiegłego ćwierćwiecza osiągnęła ogromne po- 
stępy we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, społecznego i kul- 
turalnego i w sojuszu z bratnimi krajami socjalistycznymi zapewniła 
sobie pokój i bezpieczeństwo — zdała historyczny egzamin. Polityka 
PZPR, wyznaczając dalsze drogi rozwojowe Polski i miejsce naszego 
kraju w walce o pokój i wolność narodów, odpowiada najżywotniejszym 
interesom całego narodu. 

Partia nasza — tworząc polityczny trzon państwa i nadając kierunek 
działania wszystkim organom władzy i organizacjom społecznym — od- 
wołuje się do świadomości mas, kształtuje ją w duchu socjalizmu i mo- 
bilizuje lud pracujący do realizacji codziennych zadań budownictwa 
socjalistycznego. 

Kierownicza rola partii polega na umiejętnym kojarzeniu sterowania 
polityką organów władzy i administracji z działalnością wychowawczą, 
z przekonywaniem i zdobywaniem poparcia wśród najszerszych mas. 
Doświadczenie uczy, że kierownicza rola partii ulega osłabieniu i znie- 
kształceniu zarówno wówczas, gdy partia zastępuje organy władzy 
i administracji, co obniża ich odpowiedzialność i prowadzi do biuro- 
kratyzacji instancji partyjnych, jak i wówczas, gdy rolę partii usiłuje 
się ograniczyć wyłącznie do politycznego i ideologiczhego oddziaływania . 
na szerokie masy, tj. do propagandy swych idei. 

Generalnym drogowskazem całej działalności partii są zAzacY mark- 
sizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu. 

Żywotność marksizmu-leninizmu jako uniwersalnej teorii rewolucji 
ij budownictwa socjalizmu znalazła swe potwierdzenie w 50-letnich do- 
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świadczeniach Związku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych. 
Przejście od kapitalizmu do socjalizmu w każdym kraju systemu socja- 
listycznego dokonywało się w sposób wynikający z określonego układu 


„sił wewnętrznych i międzynarodowych oraz ze specyfiki danej spo- 


łeczności. Ale generalne prawidłowości tego rewolucyjnego procesu, ge- 
neralne założenia ustroju socjalistycznego są wspólne i znajdują po 
twierdzenie w praktyce wszystkich krajów socjalistycznych. Socjalizm 
wszędzie, gdzie się zrodził i zwyciężył, był rezultatem walki klasy ro 
botniczej w sojuszu z innymi warstwami ludności pracującej, pod kie 
rownictwem partii komunistycznej, walki o władzę i uspołecznienie 
środków produkcji, o zbudowanie ustroju bez wyzysku i krzywdy spo- 
łecznej. i | 

Doświadczenie przeszłości i teraźniejszości dowodzi, że odstępowanie 
od podstawowych założeń marksizmu-leninizmu, od uniwersalnych pra- 
widłowości walki klasowej i rewolucji socjalistycznej przynosi klasie 
robotniczej tylko porażki i niepowodzenia, spycha ruch robotniczy na 
tory socjaldemokratyzmu oraz podporządkowania polityce i interesom 
burżuazji. Nikt, żadna partia ani żadeń ruch nie odkrył, nie sformułował 
innej teorii socjalizmu, która by wytrzymała próbę życia. Socjaldemo- 
kraci, mimo że sprawowali i sprawują rządy w szeregu krajów, nigdy 
nie wyszli poza ramy ustroju kapitalistycznego i nie potrafili urzeczy- 
wistnić nawet tych haseł socjalistycznych, które wypisali we własnych 
programach. | * 

Teoria marksizmu-leninizmu musi stale się rozwijać i wzbogacać. 
Dogmatyzm i zastój myślowy godzi w samą istotę rewolucyjnej teorii, 
gdyż osłabia jej więź z życiem, przeszkadza w poszukiwaniu trafnej 
odpowiedzi na wciąż nowe problemy, jakie stawia przed ruchem rewo- 
lucyjnym rozwój społeczny — walka klasy robotniczej, praktyka budowy 
socjalizmu, światowa rywalizacja dwóch systemów. 

Przeciwstawiając się rewizjonizmowi, partia nasza, tak jak i dotąd, 
kierować się będzie marksizmem-leninizmem i proletariackim interna- 
cjonalizmem. Warunkiem pomyślnej realizacji historycznych zadań zbu- 
dowania socjalizmu w Polsce jest wychowanie całej partii, a w pierw- 
szym rzędzie jej kadr i licznych zastępów aktywu, w duchu tych nie- 
wzruszonych zasad ruchu komunistycznego. Tylko bowiem partia uzbro- 
jona w ideologię marksizmu-leninizmu nie będzie ulegać obcym, burżua- 
zyjnym poglądom, potrafi skutecznie odpierać ataki rewizjonizmu i na- 
cjonalizmu oraz znajdować prawidłowe rozwiązania nowych problemów, 
jakie stawia przed naszym krajem, przed narodem polskim epoka, 
w której żyjemy. 

Partia nasza jest dziś partią przeszło dwumilionową, zorganizowaną 
w ponad 70 tysiącach organizacji podstawowych. W naszych szeregach 
znajduje się co szósty obywatel zatrudniony w gospodarce uspołecznio- 
nej. Do naszej partii należy co ósmy robotnik, co trzeci inżynier i tech- 
nik, prawie co drugi nauczyciel, co szósty lekarz. Szeregi partii szybko 
rosną. Od poprzedniego zjazdu do partii wstąpiło około 717 tys. nowych 
kandydatów. Przyjęliśmy w tym czasie ok. 350' tys. robotników, prze- 
szło 104 tys. chłopów i wielu wykwalifikowanych pracowników, m. in. 
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47 tys. inżynierów i techników, 9 tys. agronomów i innych specjali- 
stów służby rolnej, 48 tys. pracowników oświaty i nauki itd. W ostatnich 
latach szeroką ławą wstępują w nasze szeregi ludzie młodzi. Przeszło 
42 proc. nowo przyjętych od IV Zjazdu członków — to towarzysze 
w wieku do 25 lat. 

Tak więc partia nasza staje się coraz bardziej masowa, jej skład 
ulega stałej odnowie. Do partii wchodzą przedstawiciele młodego poko- 
lenia, pokolenia nowego, wychowanego i ukształtowanego już w Polsce 
Ludowej, które odgrywa coraz większą rolę w naszym życiu. 

Szybki wzrost szeregów partii oraz ich odmłodzenie zmienia oblicze 
partii; zmniejsza się udział towarzyszy z długoletnim stażem partyj- 
nym — starej, zahartowanej w bojach kadry — zwłaszcza tych, którzy 
wstąpili w nasze szeregi w okresie przedwojennym, w czasie okupacji 
czy też po wyzwoleniu, rośnie zaś wielka rzesza członków nowych i mło- 
dych. Członkowie partii ze stażem z okresu przed zjednoczeniem PPR 
i PPS stanowią już tylko 390 tys., a więc niespełna 1/5 składu partii, 
natomiast członkowie i kandydaci, którzy wstąpili w nasze szeregi po 
III Zjeździe, który jak wiadomo odbył się w 1959 r., stanowią ponad 
1.200 tys., z czego przeszło połowa ma staż krótszy niż 4 lata. 

Tak szybka odnowa składu partii stawia przed nami określone zada- 
nia organizacyjne i wychowawcze wielkiej wagi, wymaga stałej i wy- 
tężonej pracy nad właściwym doborem kandydatów, wymaga ciągłej: 
troski o zachowanie i utrwalenie marksistowsko-leninowskiego oblicza 
partii. 

Nasze poprzedniczki, zarówno KPP, jak i PPR (w okresie okupacji), 
były partiami kadrowymi, nielicznymi. Z natury rzeczy składały się 
one z ludzi ideowych, którzy wstępując do partii gotowi byli iść na 
wielkie wyrzeczenia dla sprawy, ryzykowali wolność osobistą, a w okre- 
sie okupacji — własne życie. Same warunki, w których działała wów- 
czas partia, skutecznie regulowały jej skład i sprzyjały doborowi kadry 
bojowej i oddanej sprawie klasy robotniczej. Tak formowana partia, 
partia kadrowa była predestynowana do tego, aby odgrywać rolę partii 
awangardy, partii będącej przodującym oddziałem klasy robotniczej 
i mas pracujących. 

Nasza partia, partia masowa, formuje się, rozwija i działa w zupełnie 
innych warunkach, jest bowiem partią rządzącą. Stąd też zmiany za- 
chodzące w jej składzie muszą być przedmiotem wnikliwej analizy, 
z której powinniśmy wyciągać wnioski polityczne i ideologiczne. Masowy 


charakter partii jest miarą zasięgu jej wpływów w społeczeństwie, 
świadczy o szerokim poparciu klasy robotniczej, a także inteligencji oraz 


chłopów dla polityki partii. Poważny napływ młodych członków partii 
jest wyrazem aprobaty dla linii partii i dla jej historycznego dorobku 


.ze strony nowej, wchodzącej w życie społeczne i polityczne generacji. 


'Są to więc zjawiska ze swej istoty wysoce pozytywne, świadczące o ży-- 
 wotności naszej partii, o jej więzi z masami, o głębokim zakorzenieniu 


jej wpływów w narodzie polskim. 


! 
| 


W masowości naszej partii i szybkim procesie odmładzania jej szere- 
gów tkwią potencjalne zasoby wielkiej siły politycznej. Partia masowa, 
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„wychować ogół członków partii, a w pierwszym rzędzie nowych i młe- | 


nia. Powołanie Komisji Ideologicznej KC, której zadaniem miało być 


i której członkowie są ideologicznie uzbrojeni, odporni na- wpływy: wroga, 


społecznie aktywni i świadomi swych zadań — .to siła ogromna, zdolna 


my stojące przed krajem. - SENSE 
Głównym. warunkiem pełnego uruchomienia tego ogromnego poten- 


„prowadzić za sobą miliony i rozwiązywać. nawet_ najtrudniejsze proble- 


cjału, siły politycznej i ideowej, który zawiera się w szeregach dwu- 
milionowej armii. pezetperowców, jest postawienie na właściwym p" 


ziomie pracy ideologicznej w szeregach samej partii. 

Ogromna większość kandydatów wstępuje do partii, kierując się jak 
najlepszymi intencjami. Są to ludzie, którzy powinni się w niej znaleźć, 
ludzie wyróżniający się swoją obywatelską, patriotyczną postawą, swoją 
aktywnością we własnym środowisku, swoją ofiarnością w pracy zawo 
dowej. Tylko nikła część nowo wstępujących to ludzie przypadkowi. lub 


"mający na względzie prywatę czy karierę. Trudno zresztą tego się 


ustrzec partii masowej i rządzącej. Jednakże. ludzie, którzy przychodzą 
do naszych szeregów z pobudek ideowych, w większości nie są jeszcze 
ukształtowanymi pod względem ideologicznym komunistami. Przynosą 
oni ze sobą obciążenia światopoglądowe i przesądy ideologiczne, ufor- 
mowane pod wpływem poprzedniej, kapitalistycznej epoki. Dopiero | 


„w szeregach partii w rezultacie ideologicznego wychowania i oddziały- 


wania organizacji partyjnych ludzie ci powinni przekształcać się w świa-. 
domych i ofiarnych bojowników sprawy komunizmu. | 
Po to więc, aby partia nasza mogła dobrze spełniać rolę przodującego 


oddziału klasy robotniczej i narodu, aby podnieść jej siłę bojową i każde 


jej ogniwo, każdą organizację uczynić zdolną do walki politycznej, do 
przewodzenia w realizacji zadań budownictwa. socjalistycznego, musimy | 
dych jej członków, w duchu marksizmu-leninizmu «i proletariackiepo 
internacjonalizmu. a RL, PR 

Jednym z głównych źródeł obecnej słabości wielu organizacji partyj- 
nych .oraz wielu trudności, jakie napotykamy w .budownictwie socjali- 
zmu, są niedostatki naszej pracy ideologicznej. - - | 

Analiza działalności partyjńej w okresie między. zjazdami wykazuje, 
że praca ideologiczna. była jednym z najsłabszych jej ogniw, zarówno 
w dziedzinie propagowania marksizmu-leninizmu i idei socjalistycznych 
w szeregach partii oraz w całym społeczeństwie, jak i w prowadzeniu 
ofensywnej walki z przeciwnikami socjalizmu. Ostrym sygnałem nie. 
dostatków naszej pracy ideowo-wychowawczej stały się wydarzenia 
marcowe. : | | SE 

Uchwały IV Zjazdu partii oraz VIII Plenum KC w 1967 r. gruntownie 
zanalizowały działalność ideowo-polityczńą i  wytyczyły zadania w tej 
dziedzinie. Realizacja tych uchwał pozostawiała jednak wiele do życze 
kierowanie pracą frontu ideologicznego, nie wpłynęło na poprawę tej 
sytuacji, a nawet zawęziło odpowiedzialność za «pracę ideowo-wycho 
wawczą do pionu ideologicznego partii. Cała partia, począwszy od Ko 
mitetu Centralnego i poprzez wszystkie instancje włącznie do podsta- 
wowych organizacji, nie zajmowała się tą pracą w sposób dostateczny. 
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W konsekwencji problematyka ideologiczna zepchnięta została na dalszy 
plan, a jej ranga wśród realizowanych przez partię zadań obniżyła się. 
Tętno pracy ideologicznej nie tylko pozostawało w tyle w stosunku do. 
potrzeb wynikających z dynamicznego wzrostu szeregów partyjnych 
i znaczńego ich odmłodzenia, ale nie nadążało także za potrzebami walki 
politycznej, jaką partia prowadziła w okresie międzyzjazdowym z nosi- 
cielami poglądów rewizjonistvcznych i nacjonalistycznych, z siłami pra- 
wicy społecznej. Działalność rewizjonistów, zmierzającą do ideowego 
i politycznego rozbrojenia partii, pogłębiała te słabości naszego frontu 
ideologicznego. | | 

Jedną z istotnych przyczyn niedostatków pracy ideologicznej partii 
było też zbyt jednostronne skoncentrowanie uwagi wielu organizacji 
partyjnych na problematyce gospodarczej. Zjawisko to miało i ma do- 
tychczas miejsce, jednak nie w nim zawiera się istota sprawy. Głównym 
powodem niedoceniania znaczenia pracy ideowo-wychowawczej przez 
partię było niedostateczne zrozumienie istoty nowych zjawisk, które 
zarysowały się w życiu społecznym świata i Polski, a także w sytuacji 
partii w ciągu ostatniego 10-lecia, a które wymagają nowego spojrzenia 
na zadanie ideologiczne partii. 

Zasadniczy wzrost znaczenia pracy ideologicznej w dobie obecnej 
wynika przede wszystkim z przesunięcia się punktu ciężkości w walce 
między systemem socjalistycznym a imperializmem na płaszczyznę ideo- 
logiczną. Postęp w dziedzinie nauki i techniki oraz ogromny wzrost 
potęgi rakietowo-nuklearnej Związku Radzieckiego sprawił, że imperia- 
lizm bezpowrotnie stracił szańsę na rozstrzyganie w skali międzynaro- 
dowej problemu „kto kogo” na swoją korzyść w globalnej konfrontacji 
militarnej. Więcej nawet, szybki wzrost niszczycielskiej siły nowych 
broni powoduje, że światowa wojna nuklearna groziłaby zagładą całej 
ludzkości. | 

Front ideologiczny urasta więc w obecnych warunkach do głównego 


' frontu walki dwóch systemów w skali światowej. Walka toczy się o po- 


stawę i świadomeść ludzi. Linia podziału w tej walce nie przebiega 
wzdłuż geograficznych granic obu systemów, lecz wewnątrz społe- 
czeństw socjalistycznych i wewnątrz społeczeństw świata kapitalisty- 
cznego. | | 

W obecnych warunkach praca ideologiczna w szeregach partii nabiera 
szczególnego znaczenia również w świetle omówionych wyżej zmian 
w składzie naszej partii, a także w składzie naszego narodu, spowodo- 
wanych masowym wkraczaniem na arenę życia społecznego i polity- 
cznego nowej generacji, wychowanej już w Polsce Iluudowej. Pokolenia 
wychowane w warunkach socjalizmu z natury rzeczy są emocjonalnie 
Ściślej z tym ustrojem związane. Ich mentalność w mniejszym stopniu 
obarczają nawyki burżuazyjne, cechuje je głębsze przywiązanie do spo- 
łeczno-ekonomicznych podstaw systemu socjalistycznego. Równocześnie 
jednak byłoby błędem nie dostrzegać, że ograniczenie doświadczeń tej 
nowej, młodej generacji jedynie do praktyki społecznej socjalizmu może 
stać się w warunkach. podziału świata na dwa systemy społeczne źró- 


 dłem określonych riebezpieczeństw ideologicznych. Generacja ta nie 
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zna kapitaliztni z własnej. | praktyki. życiowej, -posiada o nim 'jedynie " 
wiedzę książkową, nie wie ona, czym jest beztobocie, nie zna obrazu - 
zacofania gospodarczego kraju, nie spotykałą się z nędzą przeludnionej 
wsi, nie doświadczyła braku perspektyw i szafis zdobycia wykształcenia, 
nie zaznała goryczy osamotnienia wobec najeźdźcy i upokorzeń klęski. - 
Dla tej generacji obecny poziom gospodarczy i cywilizacyjny naszego 
kraju, obecne socjalistyczne stosunki społeczno-ekonomiczne są punktem 
wyjścia: do realizacji jej własnych dążeń. I to jest naturalne. Każde 


pokolenie ma swoje ambicje i aspiracje, dąży do ulepszenia życia -na+ 


rodu. Każde bowiem pokolenie pragnie wnieść nowe wartości do skarb- 
ńicy dorobku narodu i całej ludzkości. Tym większe szanse spełnienia 
tych aspiracji ma obecnie młode pokolenie, solidnie wykształcone i no- 
wocześnie wychowywane, żyjące w warunkach socjalizmu. Jednakże . 
musi być do tego ideologicznie przygotowane i politycznie zahartowane. 

Wszystkie wysiłki imperialistycznej dywersji. ideologicznei, niezależnie 
od maski, jaką ona przybiera, i niezależnie od teorii, którymi - się posłu+ 


- guje, zmierzają bowiem w ostatecznym. rachunku 'do:tego, aby. poderwać 
'w świadomości społeczeństwa, a w tym także w: świadomości SRORRóÓW 


partii, przekonanie o wyższości socjalizmu. 


Działalność ideologiczna imperializmu nie sprowadza się tylko do Rrzóś 
wienia fałszywych teorii, które z nafury rzeczy : „docierać mogą jedynie - 


do wąskich kręgów inteligencji. 'Kapitalizm wciąż jeszcze oddziałuje na. ' 


świadomość szerszych warstw obywateli naszego kraju również w sposób 
bardziej bezpośredni. Obiektywne przesłanki tego oddziaływania tkwią 
w przewadze, którą w określonych dziedzinach: gospodarki wysoko roz- 
winięte kraje kapitalistyczne wciąż jeszcze posiadają nad państwami 
socjalistycznymi. Te kraje kapitalistyczne leżą w tej samej strefie geQ- 
graficznej co nasz kraj i są naszemu społeczeństwu daleko lepiej znane. 
niż inne części świata kapitalistycznego, zwłaszcza dawne kolonie. Bo--- 


 gactwo tych krajów, ich silna baza ekónomiczna i wysoki poziom roz- 


woju cywilizacyjnego osjągnięte zostały. w ciągu kilku stuleci kosztem 
krwi i potu narodów kolonialnych, kosztem wyzysku własnych mas 
pracujących i innych uboższych narodów, w tym również narodu poł-" 
skiego. Dzisiaj jednak ten potencjał przemysłowy | poziom cywilizą” .- 
cyjny umożliwia tym krajom szybkie rozwijanie nauki, techniki oraz 
wykorzystanie rezultatów 'rewolucji naukowo-technicznej w produkcji, . 
zwłaszcza dóbr konsumpcyjnych. Te czynniki oraz uprawiany nadal neo-= 
kolonialny. wyzysk w stosunku do krajów słabo. rozwiniętych powodują; 
że w przemysłowych państwach kapitalistycznych poziom stopy życie 
wej robotników, zwłaszcza wysoko kwalifikowanych, a przede wszyst- 
kim inteligencji, jest wciąż jeszcze wyższy niż w naszym kraju. . 
Tą przewaga kapitalistycznych metropolii pod względem poziomu go- 


spodarczego nie jest jednak czynnikiem niezmiennym.. Ulega ona i bę-. 


dzie ulegać niwelacji w wyniku sZPDZCO „tempa rozwojowego gospo- 
darki socjalistycznej. 

Dopóki jednak różnica ta będzie sie SłióWaE a należy sądzić, że 
utrzymywać się ona będzie jeszcze przez dłuższy Czas, ,zawsze znajdą 
się u nas ludzie, dla których porównanie poziomu rózwoju naszego. 
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zraju z poziomem rozwiniętych krajów kapitalistycznych będzie źródłem 
wątpienia w wyższość socjalizmu. Jest to jedna z przesłanek stałego 
>dradzania się rewizjonizmu, który w istocie swej sprowadza się do 
kapitulacji wobec kapitalizmu i polega na upatrywaniu w politycznyca 
lub ekonomicznych mechanizmach właściwych kapitalizmowi . WZOTCÓW 
dla rzekomej „odnowy” czy „naprawy” socjalizmu. Tym zjawiskom 
»nusi przeciwstawiać się nasza partia. 

Utrzymanie się w chwili obecnej jeszcze określonej przewagi ekonomi- 
cznej najwyżej rozwiniętych krajów kapitalistycznych nad krajami so- 
cjalistycznymi nie świadczy bynajmniej o tym, iż przed kapitalizmem 
jako całością, jako światowym systemem społecznym, istnieje history” 
czna perspektywa. 50 lat temu, gdy zwyciężyła w Rosji pierwsza rewo- 
lucja socjalistyczna, przewaga systemu kapitalistycznego nad młodym 
państwem socjalistycznym była nieporównanie większa. Mimo to ubie- 
głe półwiecze stało się epoką ekspansji i dynamicznego. wzrostu socjali- 
zmu, a upadku i cofania kapitalizmu i kolonializmu. Doświadczenia tego 
okresu dowiodły, że kapitalizm nie może rozwiązać żadnego z zasadni- 
czych problemów współczesności. 

Najważniejsze jednak jest to, iż imperializm nie otwiera przed ludz-- 
kością żadnej perspektywy rozwiązania podstawowego problemu na- 
szych czasów, problemu wojny i pokoju. Za sprawą imperializmu we 
współczesnym Świecie narastają sprzeczności i konflikty, staje się on 
coraz mniej bezpieczny, coraz częściej oscyluje na krawędzi wojny. 
W warunkach istnienia broni jądrowej imperializm nosi w sobie per- 
spektywę nuklearnego ataku. 8 | 

Jedynie socjalizm, który po raz pierwszy w dziejach znosi wyzysk 
człowieka przez człowieka i narodu przez naród oraz nakreśla perspek- 
tywę rozwoju ludzkości bez agresji i wojen, wskazuje realną drogę 
pokojowej przyszłości Świata. To socjalizm umożliwia wykorzystanie 
zdobyczy rewolucji naukowo-technicznej w interesie całego społeczeń- 
stwa, otwiera drogę zapewniającą sprawiedliwy podział dochodu naro- 
dowego oraz rzeczywistą demokrację i wolność człowieka. 

Współczesny kapitalizm nie ma ideologii. Jego jedynym spoiwem jest 
żądza zysku, dążenie do panowania i zajadły antykomunizm. Burżuazja, 
wieszcząc ustami swych teoretyków koniec wieku ideologii, równocześnie 
gorączkowo poszukuje jej namiastek w postaci różnych teorii o neoka- 
pitalizmie, o tzw. kapitalizmie ludowym, różnych koncepcji pseudosocja- 
listycznych itp., itd. Wszystkie te teorie pozostają jednakże w orbicie. 
burżuazyjnej wizji świata i nie mogą trafić ani do wyobraźni, ani do 
uczuć szerokich warstw społecznych. 

Tylko marksizm-leninizm udziela rzeczywistej odpowiedzi na pytania, 
przed którymi stanęła ludzkość, i tylko socjalizm daje perspektywę roz- 
wiązania podstawowych problemów współczesności. | 

Ta perspektywa jest głównym źródłem siły ideowo-politycznej naszego 
ruchu i podstawą ideologicznego wychowania szeregów naszej partii. 

Niezmiernie doniosłe znaczenie ma wychowywanie naszej partii w du- 
chu nieżłomnej wierności zasadom internacjonalizmu proletariackiego. 
Dyktują to nam nie tylko względy ideologiczne, lecz również najbardziej 
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żywotne interesy Polski. Możemy bowiem zapewnić bezpieczeństyo na- 
szego państwa jedynie w oparciu o internacjenalistyczną współpracę 
i sojusze z innymi państwami socjalistycznymi i bratnimi partiami ko-_ 
munistycznymi. Internacjcnalizm proletariacki jest dla Polski warun- 
kiem jej bezpieczeństwa i rozwoju. Splata się on nierczerwalnie z pa- 
triotyzmem, jest wyrazem umiłowania Ojczyzny, najlepiej pojętej troski 

| o jej pomyślność i rozkwit. Tak rozumiany patriotyzm jest zarazem 
| ; | ideową platformą walki z wszelkimi przejawami nihilizmu narodowego, 

Sza kosmopolityzmu, jak też i nacjonalizmu. Właściwe i umiejętne rozwijanie 

o pierwiastków patriotycznych i internacjonalistycznych, nieodłącznie ze 

za 4 sobą związanych, będzie ułatwiać przezwyciężanie wielu słabości frontu 

"e ideologicznego w partii i umacnianie świadomości socjalistycznej. 

| OE | i '_ Towarzysze! | i 


Szczególne znaczenie pracy ideologicznej partii nakazuje po nowemu 


i ! | spojrzeć na rolę i miejsce szkolenia partyjnego w całokształcie naszej 
. '_ „działalności. Mimo że od lat istnieje rozwinięta sieć szkolenia partyjnego, 


równo treść i poziom, jak i efektywność tego szkolenia pozostawia. wiele 
do życzenia. | a 
Chodzi o postawienie szkolenia partyjnego na takim poziomie, aby. 
i członkowie partii opanowali poustawy wiedzy marksistow/sliiei, zapo 
| znali się z założeniami polityki partii i zdobyli ogólną orientację pozwa- 
4: 4 _lającą rozumieć i oceniać samodzielnie zjawiska i wydarzenia zachodzące 
| w życiu politycznym i społecznym. > gS | 
| Efektywność pracy szkoleniowej nadal jest jeszcze niewspółmierna do 
zaangażowanych sił i nie zaspokaja potrzeb partii. Należy obecnie skon- 
centrować wysiłki nie tylko na usprawnianiu i porządkowaniu systemu 
organizacyjnego szkolenia, lecz przede wszystkim na opracowaniu. odpo- 
wiednich podręczników i literatury społeczno-politycznej. Wydawnictwa, 
a szczególrie „Książka i Wiedza”, podejmują wysiłki w tym zakresie, 
ale jak dotychczas przyniosły one tylko częściowe rezultaty. 'Weciąż 
jeszcze brak popularnych opracowań z zakresu teorii marksizmueleni- 
nizmu, przeznaczonych dla szkolenia partyjnego oraz dla samokształce- 


1 e obecnie obejmująca około półtora miliona uczestników, to jednak za- 
E 
l 
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> | | nia w zakresie. wiedzy ideologicznej i politycznej. Również szereg waż- 
"= | nych problemów i tematów polityczno-gospodarczych, filozoficznych 
AC | „ 1 socjologicznych nie znajduje właściwego naświetlenia. Dotyczy to: m. in. 
REŻ | ujektórych dziedzin nauk historycznych. Nie posiadamy dotycheza3-opra- 


a | cowań biograficznych. poświęconych czołowym postaciom polskich pa- 
a | triotów i rewolucjonistów. Brak jest popularnych i atrakcyjnie napisa- 
2 nych książek o działalności SDKPiL, PPS-Lewicy, KPP, PPS ; PPR. 
> Występuje wyraźny niedostatek opracowań poświęconych okresowi Pol- 
oł | ski Ludowej. Do nielicznych należą takie publikacje, jak „Czterdziesty 
| czwarty” Zbigniewa Załuskiego, posiadające walory dobrej publię styki 
i autentyzmu historycznego, mogące odegrać istotną rolę w etatowa. 
niu rzetelnej marksistowskiej wiedzy o współczesnych dziejach naszego 
narodu. | pasa 
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Istotną przyczyną słabości pracy ideologicznej, szkolenia partyjnego, 
akcji odczytowej są trudności kadrowe. Istnieje wprawdzie niemała, bo 
licząca około 75 tys. kadra wykładowców, lektorów i prelegentów, która 
posiada wyższe wykształcenie, lecz nie zawsze posiada dostatecznie 
ugruntowaną wiedzę marksistowską. Z tego też względu potrzebny jest 
system dokształcania tej liadry na seminariach i kursach partyjnych. 
Jednym z ważnych zadań instancji i organizacji partyjnych w pracy 
z kadrą propagandową jest systematyczne informowanie jej o aktual- 
nych zagadnieniach z dzieuziny politycznej i gospodarczej, polityki mię= 
dzynarodowej i światowego ruchu robotniczego oraz organizowanie dy- 
skusji z kierowniczymi działaczami życia politycznego i gospodarczego. 

Decydujący dła oddziaływania na spcłeczeństwę odcinek frontu ideo- 
logicznego stanowią środki masowego przekazu — prasa, radio i tele- 
wizja. Przez nie docierają najszerzej do społeczeństwa stanowisko oraz 
zadania, które partia stawia przed narodem. W okresie sprawozdaw- 
czym, zwłaszcza w ostatnim czasie, środki masowego przekazu w spo- 


"sób zadowalający na ogół spełniały swoją rolę w realizacji generalnej 


linii 'partii. 

Środki masowego przekazu, zwłaszcza 'prasa, służą nie tylko upo- 
wszechnianiu stanowiska partii, ale stanowią zarazem forum do ujaw* 
nienia opinii i aktywności mas, do krytycznej oceny zjawisk społecznych. 
Osiągnięciu tego celu sprzyjają między innymi „wolne trybuny”, wpro- 
wadzone w okresie dyskusji przedzjazdowej. Pozytywne doświadczenia 
tych forra publicznej dyskusji należy kontynuować i w okresie po- 
zjazdowyrn. 


Delegaci! 


Doświadczenie historyczne dowodzi, że marksistowsko-leninowska par- 
tia może wypełniać z powodzeniem swą rolę kierowniczą, jeśli w prakty- 
ce swego życia wewnętrznego stosuje konsekwentnie leninowskie zasady 
centralizmu demokratycznego. 


Centralizm demokratyczny reguluje całokształt wewnętrznego funkcjo- 
nowania organizmu partii i stwarza ramy jej ideowego życia. Partia kla- 
sy robotniczej tylko wówczas może wypełniać swą misję dziejową w wal- 
ce o socjalizm i komunizm, gdy przestrzega w swej wewnętrznej 
praktyce politycznej zasad centralizmu demokratycznego, gdy kieruje 
się tymi: zasadami i nie pozwala ich naruszać. Odnosi się to zarówno do 
tego stadium walki o socjalizm, w którym partia marksistowsko-leni- 
nowska jest organizacją kadrową i walczy o zdobycie władzy państwo=" 
wej, jak i do tej fazy, kiedy sprawuje państwowe kierownictwo i staje : 
się partią masową. 


Zasady centralizmu demokratycznego zawierają w sobie bogatą treść 
i trzeba, by kadra partyjna i wszyscy członkowie partii w pełni przy- 
swoili sobie ich głęboki sens oraz stosowali te zasady w życiu wewnątrz- 


| partyjnym. NE 
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Centralizm demokratyczny zakłada, iż w każdym wypadku mniejszość 
winna podporządkować się woli większości. Stanowi to podstawową prze- 
słankę dyscypliny partyjnej, jedno z głównych źródeł siły partii. UEż 

Centralizm demokratyczny stwarza podstawowe gwarancje jedności 
szeregów partii, jedności ideologicznej i jedności politycznego działania. 

W życiu wewnątrzpartyjnym stosowanie zasad centralizmu demoxra- 
tycznego winno wyrażać się przede wszystkim w dążeniu do jedności. 
Nadrzędnym zadaniem instancji orez organizacji partyjnych winno być 
zespalanie wszystkich sił partii w jednolitym i zdyscyplinowanym dzia- 
łaniu. 

Drugą stroną zasady centralizmu demokratycznego, nierozdzielną od wy- 
mogu dyscypliny i jedności działania, jest głęboki demokratyzm w stosun- 
kach wewnątrzpartyjnych. Demokratyzm wewnątrzpartyjny oznacza taki 
tryb pracy partii, kiedy każda uchwała i każda decyzja polityczna poprze- 
dzona jest dyskusją odbywającą się na forum instancji lub organizacji, 
która ją podejmuje. Demokratyzm w partii oznacza więc możiiwość wypo- 
wiedzenia na forum partyjnym przez każdego członka partii swoich poglą- 
dów w toku dyskusji poprzedzającej powzięcie wiążącej wszystkich 
uchwały. Demokratyzm życia wewnątrzparty jnego, w przełożeniu na JES 
zyk praktyki politycznej, polega zatem w pierwszym rzędzie na. zapew- 
nieniu w partii warunków do prowadzenia DIES AOD Z yny 
zdań. 

Warunki te są konieczne, aby w MARI nie WYWARZERA się niezdrowa 
sytuacja dwoistości życia politycznego, kiedy to zebrania organizacji lub 
instancji partyjnych przebiegają bez rzeczywistej wymiany i konfronta- 
cji poslądów, natomiast rzeczywista dyskusja odbywa się niekiedy za 
kulisami normalrego życia partii. Ilekroć taka niezdrowa sytuacja pow-= 
staje, jest ona sygnałem bądź tłumienia demokracji wewnątrzpartyjnej, 
bądź istnienia w szeregach partii tendencji obcych jej ideologii i fakty- 
cznie godzących w jej linie polityczną. 

Przestrzeganie zasady demokracji wewnątrzpartyjnej ma szczególne 
znaczenie dla partii marksistowsko-leninowskiej, sprawującej władzę 
w państwie budującym socjalizm. 

W naszym systemie politycznym — w systemie dyktatury proletaria- 
tu — nie ma i nie będzie miejsca dla żadnej partii opozycyjnej. To pryn- 
cypialne stanowisko naszej partii jest głęboko uzasadnione. W naszych 
warunkach społeczno-ekonomicznych nie ma bowiem społecznych pad- 
staw do istnienia opozycyjnej partii. Podstawowe klasy naszego społe- 
czeństwa: robotnicy i chłopi oraz inteligencja pracująca nie posiadają 
odrębnych i przeciwstawnych interesów w zasadniczych kwestiach ustro- 
ju społeczno-ekonomicznego i zasad polityki państwa. -- 

W naszych warunkach partia opozycyjna byłaby przeszkodą na. drodze 
budownictwa nowego ustroju społecznego. Partia taka nieuchronnie 
przyciągałaby ku sobie i skupiała wszystkie elementy antysocjalistyczne. 
Niezależnie od intencji i deklaracji ludzi, którzy chcieliby taką partię 
powołać do życia — musiałaby ona w procesie walki politycznej apelo- 
wać do niesocjalistycznych nawarstwień w mentalności społecznej, bę- 
dących pozostałością dawnych formacji ustrojowych. W WESA RÓ: 
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działu świata ńa dwa systemy pantia taka obiektywnie musiałaby stać 
się przewodnikiem zewnętrznych, obcych wpływów politycznych syste- 
rznu imperialistycznego. Powołanie do życia jakiejkolwiek struktury po- 
litycznej. antagonistycznej wobec marksistowsko-leninowskiej partii klasy 
robotniczej i mas pracujących oznaczałoby nic innego jak anarchizację 
życia społecznego i ekonomicznego, trwonienie energii społecznej, jak 
otwarcie legalnej drogi dla reakcji i sił kontrrewolucyjnych, 


Odrzucając, jako sprzeczną z interesami I zasadami socjalizmu, możli- 
wość tworzenia opozycyjnych partii — rozwijamy i będziemy rozwijać 
w ramach naszego ustroju rzeczywistą demokrację socjalistyczną. Jedną 
z głównych jej przesłanek jest konsekwentna realizacja leninowskich 
zasad demokracji wewnątrzpartyjnej. 


Mówiąc o zasadzie swobody dyskusji wewnątrzpartyjnej, poruszamy 
złożony i trudny problem. Wszystkie instancje oraz organizacje partyjne 
winny się naturalnie troszczyć o 'to, aby każda odbywająca się w partii . 
wymiana poglądów była konkretna i rzeczowa, aby liczyły się w niej 
trafne argumenty, a każda wypowiedź podbudowana była solidną zna- 
jomoóścią dyskutowanej problematyki. Tak pojęta dyskusja spełnia zaw= 
sze twórczą rolę, ponieważ każdy członek partii swym własnym doświad- 
czeniem wzbogaca zbiorową wiedzę i doświadczenie partii. 


Życie uczy jednak, iż takie rzeczowe dyskusje nie zawsze mają miej- 
sce w organizacjach partyjnych. Zdarza się również, iż w trakcie dy= 
skusji na forum partyjnym — jak zresztą w każdej dyskusji — poja- 
wiają się głosy niesłuszne. Nic nie jest w stanie zabezpieczyć nas przed 
wypowiedziami naświetlającymi w sposób niesłuszny określone zjawiska 
lub problemy. Oczywiście, iż Bosy niesłuszne lub fałszywe w dyskusji 
wewnątrzpartyjnej są niepożądane i nalęży ich unikać. Nie należy się 
jednak ich obawiać. Byłoby wielkim błędem, gdyby instancje lub orga- 
nizacje partyjne nie dopuszczały do dyskusji z obawy przed wypowie- 
dziami niesłusznymi. Rzeczywiste zło polega bowiem nie na tym, że ten 
lub inny towarzysz zaprezentuje w dyskusji wątpliwe bądź niesłuszne 
stanowisko. Każdy z nas może popelnić błąd, nikt bowiem nie ma pa- 
tentu na nieomylność. Zło w partii zaczyna się wówczas, gdy niesłuszna 
wypowiedź nie spotyka się z poleraiką, gdy jest biernie i bezkrytycznie 
przyjmowana. Prawidłowe podejście do zasady centralizmu demokraty= 
cznego dopuszcza niezbędną swobodę wypowiedzi wewnątrz partii, za- 
kładając jednocześnie potrzebę polemiki z niesłusznymi poglądami. 


Demokracja wewnątrzpartyjna zakłada swobodę krytyki. Pryncypial- 
na, dyktowana rzetelną troską o sprawy partii orez wolna od elementów 
osobistych rozgrywek krytyka stanowi w naszych warunkach niezwykle 
ważną i nieodzowną dźwignię postępu społecznego. Cbowiązkiem wszyst- 
kich instancji i organizacji partyjnych jest trocka o zapewnienie wła- 
śćiwej atmosfery dla konstruktywnej krytyki. Trzeba nam stanowczo 
i bezkompromisowo zwalczać wszelkie formy tłumienia krytyki, a z dru- 
_ giej strony trzeba także dbać, aby była ona możliwie trafnie ukierunxo- 
_ wana, tj. by godziła w zjawiska rzeczywiście godne krytyki czy nawet 
potępienia. Partyjna krytyka nigdy nie może mieć na celu łamania cha* 
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|" rakterów i przekreślania człowieka. Celem krytyki musi być usunięcie 


negatywnych zjawisk, przeciwko którym jest skierowana. Partia umożli- 
wiając i popierając zdrową, konstruktywną' krytykę podejmuje jedno- 
cześnie bezkompromisową walkę polityczną z próbami wykorzystywania 
"swobody wypowiedzi dla .dyskredytacji jej generalnej linii, szerzenia 
' demagogii lub szkalowania ludzi. W tej dziedzinie musimy być szeze- 
. gólnie uczuleni, gdyż krytyka, która przeradza się. w jałowe krytykan- 
ctwo, może wyrządzić nieobliczalne szkody. Wobec winnych takiego na- 


dużywania swobody krytyki należy wyciągać surówe wnioski i demasko- - 


"wać ich postępowanie. 


Zatrzymaliśmy się tu nieco szerzej nad problemem centralizmu demo- 
kratycznego, pónieważ chcemy uzmysłowić całej partii ogromną donio- 
słość tego zagadnienia. Centralizm demokratyczny, jako strukturalna 
zasada każdej marksistowsko-leninowskiej partii,, zapewnia dyscyplinę 

i niewzruszoną jedność działania komunistów, a jednocześnie stwarza 
, w organizmie partii ramy dla niezbędnej wymiany poglądów, dla krytyki 
i rozwijania dyskusji. | REESE 2 są 0 ach. 2 
Praktyka dowodzi, iż pod wpływem różnych trudności lub subiektyw- 
nych błędów łatwo można zniekształcić lub nawet wypaczyć te słuszne 
zasady centralizmu demokratycznego. Położenie jednostronnego nacisku 
na centralizm w działaniu partii prowadzi do zagubienia, a niejedno- 
krotnie wręcz przekreślenia demokratyzmu w wewnętrznym życiu par- 
tiii do wygasania dyskusji wewnątrzpartyjnych i osłabiania tętna ideo- 
wego życia partii. Jest to sekciarska deformacja, która w konsekwencji 
powoduje nadwerężenie więzi łączącej partię ze społeczeństwem. Nato- 
miast rezygnacja z centralizmu i jednostronne sprowadzanie zasad ży- 
cia wewnątrzpartyjnego jedynie do swobody krytyki i dyskusji stanowi 
deformację rewizjonistyczną, rodzi frakcyjność, paraliżuje partię i unie- 


| 


możliwia kierowanie budową socjalizmu. 


Marksistowsko-leninowska partia klasy robotniczej: może pełnić” Kie- 


rowniczą rolę w procesie budownictwa socjalizmu tylko wówczas, gdy 
w swym działaniu opiera się na centralizmie demokratycznym, traktu- 
jąc wszystkie jego elementy jako organiczną jedność. A SIA 
Stosując konsekwentnie zasady: centralizmu demokratycznego, partia 
wyraża w języku zadań politycznych nowe potrzeby wypływające z.roz- 
woju społeczeństwa, wypracowuje rozwiązania polityczne: będące odpo- 
wiedzią na te potrzeby. Przenosi ona swe dyrektywy do mas, a zarazem 
. wsłuchuje się w ich głos, przekonuje, wychowuje i organizuje masy 
uogólniając jednocześnie nowe zjawiska i eliminując z życia społecznego 
przejawy wszelkiego zła. WAJKOJGE E 
Kierowniczej roli partii nie można sprowadzać dę kierowania życiem 
kraju przez Komitet Centralny czy inne instancje partyjne. „Kierowniczą 
rolę partii realizować ma cała partia, wszystkie jej organiżacje 
i wszyscy jej członkowie poprzez wprowadzanie w życie — każdy - na 
swoim posterunku — uchwał partii, krzewienie w swoim otoczeniu ża- 


ufania do jej polityki i przewodzenie w realizacji zadań budownictwa / 
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socjalistycznego. Im lepiej każdy członek partii i każda organizacja par- 
tyjna wykonywać będą swoje funkcje polityczne, zapewnią realizację 
uchwał partii, okażą należyty odpór wszelkim antysocjalistycznym ten-- 
dencjom, tym skuteczniej partia spełniać będzie swą kierowniczą rolę. 


"Towarzysze! | 


O całokształcie pracy partii decydują jej kadry — ludzie zajmujący 
kluczowe pozycje. w instancjach partyjnych, w aparacie państwowym 
i gospodarczym oraz w organizacjach zawodowych i społecznych. Od po- 
ziomu politycznego i zawodowego, od ideowości i ofiarności kadr partyj- 
nych zależy w ogromnej mierze prawidłowa rtalizacja polityki partii, jej 
więź z masami, jej autorytet. 


Polityka kadrowa to jeden z najbardziej czułych instrumentów dzia- 
łania partii, wymagający wnikliwej oceny ludzi i pryncypialności w po- 
dejmowaniu decyzji. | 


W okresie sprawozdawczym, generalnie biorąc, poziom kadr partyj- 
mych, zwłaszcza w zakresie wykształcenia zawodowego i praktycznego 
doświadczenia, wybitnie się podniósł, a liczba pracowników instancji par- 
tyjnych pozostała prawie na nie zmienionym poziomie. 


Znaczna większość, bo ponad 70 proc. spośród pracowników aparatu 
partyjnego, nie ukończyła żadnej szkoły partyjnej, 10,6 proc. zaś ma za 
sobą studia w wyższej szkole partyjnej. Wśród pracowników komitetów 
wojewódzkich i KC ponad 45 proc. ukończyło szkoły partyjńe. 


Aby odrobić te braki, powołano na mięjsce Wyższej Szkoły Nauk Spo- 
łecznych, której profil przestał odpowiadać aktualnym potrzebom, Cen- 
tralną Szkołę Partyjną oraz powierzono określone zadania w tym zakre- 
sie szkołom międzywojewódzkim w Katowicach i w Bydgoszczy. Szkoły 
te mają się skoncentrować na podnoszeniu wiedzy działaczy i pracowni- 
ków partyjnych w zakresie nauk społecznych i teorii marksizmu-leni- 
nizmu w powiązaniu z żywą praktyką partyjną. 


_ Polityka kadrowa partii powinna przy wysuwaniu na kierownicze | 
stanowiska Ściśle przestrzegać zasady nierozdzielności kryteriów ideo- 
wo-politycznych i zawodowych. W praktyce zasada ta nie zawsze była 
i jest jeszcze przestrzegana. 


Polityka kadrowa wymaga wnikliwego i ludzkiego stosunku do każdej 
sprawy. Każda błędna decyzja w tej dziedzinie przynosi szkody, może 
jednych krzywdzić, a innych wynosić na stanowiska, ra których nie 
spełnią zadania, a w rezultacie podważać zaufanie do partii. 


Polityka kadrowa powinna stwarzać warunki do pełnego wykorzysta- 
nia uzdolnień i sił twórczych ludzi uczciwych i oddanych Polsce i socja- 
lizmowi, zarówno partyjnych, jak i bezpartyjnych. Każdy obywatel 
stojący lojalnie na gruncie zasad ustrojowych PRL i na platfermie 
politycznej Frontu Jedności Narodu powinien mieć stosownie do posia- 
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„danych kwalifikacji prawo do zajmowania odpowiedzialnych i kierowni- 
czych stanowisk w życiu kraju. | 


Prawidłowa polityka kadrowa wymaga syatóa O EŚEEJ oceny de 
kierowniczych, ich. postawy i wyników w pracy. Należy przy tym brać 
pod uwagę zarówno opinie kolektywu, . którym dany człowiek kieruje, 
jego organizacji partyjnej, jak i opimie zwierzchników .i odpowiednich 
instancji partyjnych. Formalistyczna praktyka oceny ludzi wyłącznie 
według tzw. danych ankietowych powinna być ostatecznie zaniechana. 
Oceny sporządzane periodycznie przez powołane do tego komórki admi- 
nistracyjne czy partyjne oraz przez zwierzchników powinny być udo- 
stępniane zainteresowanym. Będzie to dla. nich bodźcem do usuwania 
braków i słabości, dla tych zaś, których postawa spotkała się z wysoką 
oceną — CZĘ moralną zachętą do dalszej dobrej iofiarnej pracy.. 


Podstawą życia wewnętrznego naszej. partii jest jej Statut. Statut. 


uchwalony na IV Zjeździe odpowiada w zasadzie aktualnym potrzebom 
partii. Nie zachodzi więc konieczność wprowadzenia do niego zmian 
o charakterze zasadniczym. Dyskusja przedzjazdowa potwierdziła celo- 
wość wprowadzenia do Statutu kilku Porawe Na ACYCH z rozwoju 


"naszej partii, 


"E 
Delegaci! | Py.. 7 Wima e. 


O sile partii decyduje jej. jedność, głęboka, „Jedność Mota, Jednoś 
organizacyjna, jedność działania. 


Wrogie siły, chcąc ugodzić w socjalizm, ostrze. swego uderzenia skie- 


| rowały i zawsze kierować będą przeciwko naszej partii, przeciwko jej 


jedności, która rozstrzyga o przewodniej roli partii w socjalistycznym 
rozwoju kraju. Wrogie siły zawsze stawiały: na wykorzystanie każdej 
szczeliny w naszych szeregach, na wygrywanie każdej obcej tendencji, 


która jedność partii może naruszyć. Uczy nas tego całe doświadczenie 


walki z wrogiem klasowym i dywersją imperialistyczną, która nieustan- 
nie usiłuje przeciwstawiać „doły” — „górom”, młodych — starym, jed- 
nych działaczy — innym i wpajać opinii publicznej skażony fałszem 
i niewybrednym oszczerstwem obraz naszej partii. 


W walce z tą akcją wroga bronią najskuteczniejszą jest zwartość sze- 
regów partyjnych, .jest bojowy 'duch komunistów, dla których use 
stanowi marksizm-leninizm i proletariacki internacjonalizm. 


Partia nasza zespala w jedną całość bogate doświadczenie polityczne, 
niezłomny hart ideowy, inicjatywę i energię wszystkich pokoleń 'rewo- 
lucjonistów polskich. W tym tkwi źródło jej siły moralnej i ideowej — 
rękojmia jej nierozerwalnej więzi z klasą robotniczą i narodem, ' 


Partia nasza, która od blisko ćwierćwiecza stoi u- steru Polski Ludo- 
wej, uzbrojona w 'niezwyciężone idee marksizmu-leninizmu, wewnętrz- 
nie zespolona wokół swej generalnej linii, spełni swoje. historyczne - "po" - 
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wołanie przewodniczki narodu w walce o. zbudowanie socjalizmu, za- 
pewnienie bezpieczeństwa i rozkwitu naszej ojczyzny. , 

Niech żyje budująćy socjalizm naród polski z klasą robotniczą na 
czele! | | | 

Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna — Polska Ludowa! , 

Niech żyje wypróbowana przewodniczka narodu,.zawsze wierna zasa- 
dom marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu — Pol- 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza! ESEE 

' Niech żyje jedność i braterska przyjaźń narodów wielkiej wspólnoty 
socjalistycznej i jej czołowa siła — Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich! m, a 

Niech żyje jedność i solidarność komunistycznych i robotniczych par- 
tii wszystkich krajów! : i | 

Niech żyje i zwycięża pokój i socjalizm! 


' Przemówienia powitalne w imieniu bratnich stronnictw politycznych 
wygłosili: |E | 

- Czesław Wycech — prezes Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stron- 
nictwa Ludowego, | 


Jan Karol Wende — Sekretarz Generalny Centralnego Komitetu Stron- 
nictwa Demokratycznego. | 


* 
Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR za okres od IV do 

V Zjazdu złożył tow. Adam Doliński. | | 
„41 | kx 

| Sprawozdanie Komisji Mandatowej złożył tow. Czesław Domagała. | 
(W dyskusji na V Zjeździe udział wzięli: 


tow. tow.: Edward Gierek — członek Biura Politycznego, I sekretarz KW 
w Katowieach; Tadeusz Wachowski — I sekretarz KZ w hucie im. Le- 
nina; Tadeusz Porębski — prorektor Politechniki Wrocławskiej; Józef 
Kępa — I sekretarz Komitetu Warszawskiego; Janusz Hrynkiewicz — mi- 
nisteęr przemysłu maszynowego; Stefan Jarosz — mechanik w Fabryce Sa- 
mochodów Ciężarowych w Starachowicach; Stanisław Kociołek — I sekre- 
_ 4arz KW w Gdańsku; Alicja Maksymowicz — dyrektor Liceum Medycz- 

nego Pielęgniarstwa w Olsztynie; Michał Jakubiec — prezes Kółka Rolni- 
czego w Kamienniku, pow. Grodków; Andrzej Żabiński — przewodniczący 
Zarządu Głównego ZMS; Maria Paluch — robotnica: Zakładów Przemysłu 
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Włókienniczego w Bielsku-Białej; Adam Kiełbasa — brygadzista portu 
szczecińskiego; Jan Szydlak — I sekretarz.KW w Poznaniu; Leckatlia- 
Jasiewicz — kontroler produkcji w. Zakładach Przemysłu Wełnianego im. 
Pietrusińskiego w Zgierzu; Józef Kornzcki — główny inżynier w Zakła- 
RE '_. dach Konstrukcji Stalowych „Zastal” w Zielonej Górze; Zdzisław Ku- 
NE „.  rowski — przewodniczący Zarządu Głównego ZMW; Ryszard Motyka — 
zę : . mistrz w Zakładach Mechanicznych „Ursus/; Władysław Kozdra — I se- 
„. | kretarz KW w Lublinie; Staniszaw. Szkraba —.1 sekretarz KZ huty „,„Sta- 

| lowa Wola”; Władysław Piłatowski — I sekretarz KW we Wrocławiu 
> 4 | . Mieczysław Tomkowski -— brygadzista w PGR Biesowice, pow. Miastko; 
. : | -Mieczysław Jagielski -— z-ca członka Biura Politycznego KC, minister 
j rolnictwa; Tadeusz Pławski — brygadzista. w Fabryce Przyrządów 

> i Uchwytów w Białymstoku; Maria Milczarek — przewodnicząca Krajo- 
ad | wej Rady Kobiet Polskich przy OK FJN; Józef Spychalski — I sekretarz 
z , s Komitetu Łódzkiego; Janusz Prokopiak — dyrektor Przedsiębiorstwa 
o Budownictwa Miejskiego Warszawa-Południe; Jan Soja — górnik kopalni 
„gen. Zawadzki” w Dąbrowie Górniczej; Józef Tejchma — sekretarz KC; 

ace | __ Józef Majchrzak — I sekretarz KW w Bydgoszczy; Marian Miśkiewicz — 

5% UNE | I sekretarz KW w Opolu; Władysław Szczepański — dyrektor Zespołu 
-"...__ Szkół Zawodowych nr 1 w Siedlcach; Jerzy Pieńkowski — I sekretarz KZ 

stoczni im. Lenina w Gdańsku; Jan Ławniczak — I sekretarz KP w Go- 
styniu; Piotr Gaus — maszynista PKP w Olsztynie; Antoni Marzec — 
I sekretarz KP w Puławach; Antoni Walaszek — I sekretarz KW w Szcze- 
8 - cinie; Jerzy Łukaszewicz — I sekretarz KD Warszawa-Wola; Barbara 
A Natorska — przewodnicząca ZG Zw. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego, 
sA i Odzieżowego i Skórzanego; Władysław Kruczek — I sekretarz KW 

w Rzeszowie; Witold Trąmpczyński — minister handlu zagranicznego; 

Tadeusz Wieczorek — I sekretarz KW w Zielonej Górze; Leon Wantuła 

— górnik-literat z Kopalni Chwałowice, woj. katowickie; Marian Ple- 

| bankiewicz — I sekretarz KZ Kopalni.i Zakładu Przetwórstwa Siarki 

| w Machowie; Zbigniew Rudnicki — rolnik ze wsi Lulkowo, pow. Toruń; 

Tadeusz Kosenko — górnik z kopalni rudy miedzi w Lubinie; Henryk 
Szafrański — I sekretarz WKW; Wojciech Jaruzelski — minister obrony 
narodowej; Ryszard Hajduk — literat z Opola; Czesław Domagała — 
1 sekretarz KW w Krakowie; Mieczysław Furmanek — rolnik ze wsi 
7 | a Teodorówka, pów. Biłgoraj; Ignący Loga-Sowiński — członek Biura Po- 
R 2 litycznego KC, przewodniczący CRZZ; Stefan Jędryszczak — I sekretarz 
saa 7 4 KW w Łodzi; Arkadiusz Łaszewicz —, I sekretarz KW w  Białym- 

> stoku; Antoni Kuligowski — I sekretarz KW w Koszalinie; 
Śk Marian Spychalski — członek Biura Politycznego KC, przewodniczący 
2> | Rady Państwa; Walenty Jeromin=k — brygadzista-monter ze stac ji PKP 
Gw w Tarnowskich G5raca; Stanisław Tomaszewski — I sekretarz KW «w Ol- 
| sztynie; Zdzisław Kaiemba — I sekretarz KZ Inowrocławskich Zakładów 
ej | Sodtwych; Franciszek Wachowicz — I sekretarz KW w Kielcach; Włady- 
| : | sław Machejzck — literat z Kraxkowa; Henryk Łukaszewski — ślusarz 

z Zakładów H. Cegielskiego w Poznaniu; Wiktor Kinecki — naczelnik 

ZHP; Stanistaw Dąbrowski — dyrektor Centralnego Laboratorium Prze- 

| ' mysłu Bawełnianego w Łodzi; Kazimierz Nowakowski — I sekretarz KP 
> | w Malborku; Jerzy Buć — dyrektor Instytutu Mechaniki Precyzyjnej 
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7 Warszawie; Kazimierz Paryszek — I sekretarz KP w Przasnyszu; 
Viesław Rogowski — literat ze Szczecina; Ludwik Mażnicki — prezes 
VZGS w Łodzi; Jerzy Piątkowski — przewodniczący Rady Naczelnej 
,SP; Czesław Zakrzewski — rybak z Przedsiębiorstwa Połowów „Korab” 
y Ustce; Witold Łasisz — rolnik ze wsi Grzybów Szczeglicki, pow. Sta- 
zów; Barbara Krupa-Wojciechowska — pracownik. naukowy Akademii 
ledycznej w Gdańsku; Franciszek Stasiak — rolnik ze wsi Kwielice, 
>0w. Głogów; Marianna Wieczorek — prządka w Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. 9 Maja w Łodzi; Hubert Kubik — robotnik Zakładów 
slektrod Węglowych w Raciborzu; Ryszard Trzcionka — wiceminister 
rzemysłu ciężkiego; Jerzy Bajdor — dziennikarz z Wrocławia; Bronisław 
a6żdż — I sekretarz KZ fabryki maszyn górniczych w Piotrkowie Try- 
)unalskim; Grzegorz Leopold Seidler — rektor Uniwersytetu im. Marii 
ourie=Skłodowskiej w Lublinie; Telesfor Bielicz — kapitan żeglugi wiel- 
ciej w PLO; Józef Cyrankiewicz — członek Biura Politycznego KC, pre- 
jes Rady Ministrów; Józef Nowicki — telemechanik Zakładów Wytwór- 
zych Urządzeń Telefonicznych w Warszawie; Witold Łukaszewicz — 
ektor Uńiwersytetu im. Mikołaja Koperniką w Toruniu; Witalis Kuź- 
micz — nadleśniczy w Serwach, pow. Augustów; Bolesław Rumiński — 
orezes Zarządu NOT; Władysław Pichań — dyrektor PGut Żabów, pow. 
Pyrzyce. | | 


3 


Przemówienia powitalne w imieniu bratnich partii wygłosili: 


tów. tow. Leonid Breżniew — sekretarz generalny KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego; Walter Ulbricht — I sekretarz KC Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności; Todor Żiwkow — I sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej; Nguyen Van Tran — sekretarz KC 
Partii Pracujących Wietnamu; Józef Lenart — zastępca członka Prezy- 
dium i sekretarz KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji; Bela Biszku 
— członek Biura Politycznego i sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej; Jumżagijn Cedenbał — I sekretarz Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej; Dang Quang Minh — członek KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego; Chivu Stoica — członek 
Komitetu Wykonawczego i Stałego Prezydium, sekretarz KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej; Li Yen Ho — członek Biura Politycznego KC 
Partii Praćy Korei; Josef Angenfort — członek Biura Politycznego KC 
Komunistycznej Partii Niemiec; Fernando Nadra — członek Komitetu 
Wykonawczego KC Komunistycznej Partii Argentyny; Ibrahim Bakri — 
członek Biura Politycznego KC Syryjskiej Partii Komunistycznej; 
Bernardo Araya — członek Komisji Politycznej KC Komunistycznej 
Partii Chile; Gerhard Danelius — I sekretarz KC Niemieckiej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności Berlina zachodniego; Francois Billoux — członek Biu- 
ra Politycznego KC Francuskiej Partii Komunistycznej; Narayan Kalyan 
Krishńam — sekretarz Rady Krajowej Komunistycznej Partii Indii; Ali 
Yata — sekretarz generalny Partii Wyzwolenia i Socjalizmu Maroka; Gian- 
<arlo Pajetta — członek Biura Politycznego KC Włoskiej Partii Komuni- 
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stycznej; Jose Neves — sekretarz KC Brazylijskiej Partii Komunistycznej; 
Hyman Lumer — sekretarz.KC Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczo-. 


„nych; Inkeri Lehtinen — członkini Biura Politycznego KC Komunistycz- 


nej Partii Finlandii; Kostas Kołijanis — I sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Grecji; Jose Moix — człohek Komitetu. Wykonawczego KC Komu- 
nistycznej Partii Hiszpanii; Omar Mustafa El Mekki — członek Biur 
Politycznego KC Sudańskiej Partii Komunistycznej; Rashad Amjed — 
członek Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Irackiej; Salvatore 
Corallo — członek Kierownictwa Włoskiej Partii Socjalistycznej Jedności 
Proletariackiej (PSIUP); Ahmed Fouad — członek KC Arabskiego Związ- 
ku Socjalistycznego; Cezar Reyes Daglio — członek Komitetu W:ykonaw- 
czego KC Komunistycznej Partii Urugwaju; przedstawiciel Komunisty- 
cznej Partii Salwadoru; A. Zanzolo -— członek sekretariatu KC: Komu- 
nistycznej Partii Południowej Afryki; Fuad Kassis — członek Biura Po- 
litycznego KC Komunistycznej .Partii Jordanii; Karim Mroue — członek 


Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Libańskiej; Jorgen Jensen 


— członek Biura kolitycznego KC Komunistycznej Partii Danii; Dawid 
Ki:snin — członek Biura Politycznego KC Komunistycznej Partii Izraela; 
Re:ny Gillis — członek KC Komunistycznej Partii Belgii; Robert Dubow: 
sky — członek Biura Politycznego KC Komuriistycznej Partii -Austrii; 
Jern Kill — członek Biura Politycznego E PARA 'Partil 
Luissembur ga. + 4 | | ! = 
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Całość materiałów V Zjazdu (w tym również przemówieńia, uczestników dyskusji 
oraz przemówienia powitalne przedstawicieli bratnich „ Partii) ukaże się nakłśdem 
wydawnictwa. „Książka i Wiedza”, ;g7A 


N.E WIEOK Ń z 


. Zmiany w Statucie partii 


| Przemówienie przewodniczącego Komisji Statufowej PRE 
członka Biura Politycznego KC, tow. Ryszarda Stizeleckiego 


U 


Towarzysze Delegaci! 


"W dyskusji przedzjazdowej wiele uwagi poświęcono problemowi życia 
wewnątrzpartyjnego i propozycjom poprawęk do Statutu, przedstawio- 
nym w tezach Komitetu Centralnego. Propozycje te znalazły pełne 
poparcie w wypowiedziach i we wnioskach nadesłanych do KC przez 
instancje partyjne. Dyskusja potwierdziła jednocześnie, iż obecny Statut. 
partii odpowiada aktualnym zadaniom i potrzebom życia partyjnego i że 
nie zachodzi potrzeba wnoszenia do niego jakichś bardziej zasadniczych 
zmian. 


Komisja Statutowa, po wnikliwym rozpatrzeniu wszystkich zgłoszo- 
nych poprawek, przedstawiła towarzyszom delegatom wczoraj w mate 
riale rozdanym tekst proponowanych przez nią poprawek i uzupełnień 
do Statutu, wnosząc jednocześnie o ich przyjęcie. OE 

Pozwólcie, że niektóre z proponowanych poprawek krótko uzasadnię. 

Otóż proponujemy uzupełnić punkt 4a Statutu stwierdzeniem, że 
młodzeż w wieku do lat 21 przyjmowana jest w zasadzie do partii 
spośród członków ZMS i ZMW. Sens poprawki wydaje się jasny. Mamy 
masowe organizacje Związku Młodzieży Socjalistycznej i Związku Mło- 
dzieży Wiejskiej, skupiające wraz z Kołami Młodzieży Wojskowej ponad 
2 mln członków, i jest rzeczą niewątpliwie słuszną, by najmłodsi kandy- 
daci, przyjmowani do partii, rekrutowali się właśnie z tych organizacji, 
legitymując się aktywnością społeczno-polityczną na terenie młodzieżo- 
wym. W przypadkach koniecznych odejście od tej zasady może określić 
Komitet Centralny. i 


Następne poprawki dotyczą punktu 4d Statutu. Proponujemy, aby 
decyzja podstawowych organizacji partyjnych o przyjęciu w poczet 
kandydatów partii, a także o skreśleniu z listy kandydatów, była decyzją 
ostateczną i nie podlegała zatwierdzeniu przez wyższe instancje. Wzrost 
dojrzałości politycznej podstawowych organizacji partyjnych pozwala 
przyznać im to prawo. | | 


Pozostaje natomiast nadal w mocy zasada zatwierdzania uchwał POP 
przez właściwe instancje partyjne przy przyjęciach kandydatów na człon- 
ków partii. Należy zatem oczekiwać, że instancje partyjne będą jeszcze 
bardziej wnikliwie rozpatrywać uchwały POP o przyjmowaniu członków 
partii. | 
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Proponujemy również uzupełnić punkty 5 i 9 Statutu SĄ że 
NRA wojewódzki może przyznać prawo zatwierdzania decyzji POP 

o przyjęciu do partii i o skreśleniu z. listy członków partii komitetom 
środowiskowym i gromadzkim, których organizacje liczą powyżej 400 
członków i kandydatów partii. Posiadają one z reguły dojrzały ROOE 
aktyw i zasługują na przyznanie im tego prawa. 


W poprawce dotyczącej punktu 6 Statutu, który dotychczas mówił, że 
członek partii wydający opinię o wstępującym do partii powinien znać 
go co najmniej jeden rok, proponujemy okres ten podwyższyć do dwóch 
lat. Doświadczenie potwierdza, że jedną z ważnych przyczyn pomyłek 
przy ocenie nowo przyjmowanych jest właśnie niedostateczna znajomość 
ich postawy moralnej i politycznej. Przedłużenie okresu wymaganej 
znajomości kandydata powinno zmniejszyć ilość nieraz pochopnych wnio- 
sków, a także i decyzji o przyjęciu do partii. | 


Sądzimy jednocześnie, że okres znajomości nowo przyjmowanego może 
być skrócony, tam gdzie ludzie blisko ze sobą współżyją, mają możliwość 
głębszego poznania się, jak np. w jednostkach wojskowych. 


Proponujemy również uzupełnić 16 punkt Statutu stwiedeniEm że 

uchwała o udzieleniu kary partyjnej może ulec zatarciu w przypadkach 

i w trybie ustalonym przez Komitet Centralny. Istnieje wprawdzie 

„ga uchwała w tych sprawach, ale wydaje się, że potwierdzenie jej w Statu- 
= ? cie ma istotne znaczenie wychowawcze. 

Następna poprawka dotyczy 48 punktu Statutu i zawiera propozycję 
usankcjonowania istnienia komitetów w środowiskach skupiających orga- 
nizacje partyjne działające w przedsiębiorstwach i instytucjach o jedno- 
rodnym charakterze. Komitety te już od dłuższego czasu działają w wie- 
lu ośrodkach miejskich, zgromadziły pozytywne doświadczenia w tej 
pracy i zasługują na to uprawnienie. 

Następne poprawki dotyczą punktów 52 i 53 Statutu, mówiących o ko- 
mitetach gromadzkich; proponujemy nadać tym komitetom prawo podej- 
mowania uchwał, obowiązujących organizacje podstawowe ich terenu. 
Odpowiada to rosnącej roli tych komitetów w pracy na wsi i ich rosną- 
cej sile politycznej. Równocześnie proponujemy uściślić zawarte w Sta- 
tucie zadania komitetów gromadzkich i wiejskich POP zgodnie z wy- 
mogami polityki rolnej partii. 

Ostatnia poprawka dotyczy uzupełnienia 55 punktu Statutu sformuło- 
waniem o możliwości tworzenia wewnątrz ogólnozakładowych organiza- 
cji, za zgodą komitetów wojewódzkich, podstawowych organizacji par- 
tyjnych, dzielących się na organizacje oddziałowe. 

Prawo to miałyby organizacje liczące ponad 400 członków i kandy- 
datów, a działające w przedsiębiorstwach o złożonej strukturze organiza- 
cyjnej, np. w kombinatach przemysłowych, zakładach wielooddziało- 
wych itp. 

Praktyka taka istnieje już zresztą w części zaktądów W których ko- 
mitet zakładowy kieruje pracą kilku organizacji podstawowych, dzielą- 
cych się z kolei na organizacje oddziałowe. Wyniki pracy tych komitetów 
są pozytywne i powinny być upowszechniane, 
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Znaczna część zgłoszonych w dyskusji uwag dotyczących Statutu miała 
charakter redakcyjny bądź podnosiła sprawy, na które dotychczasowy 
Statut daje dostateczną, choć ogólną odpowiedź. Statut jest zbiorem 
ogólnych zasad życia wewnętrznego partii, sprawy szczegółowe zaś po- 
winny być i są regulowane, zgodnie z normami statutowymi, odpowie- 
dnimi instrukcjami i wytycznymi instancji partyjnych. 


Zgłoszono również kilka propozycji zmian Statutu, mających raczej 
charakter merytoryczny, które Komisja Statutowa po rozważeniu propo- 
nuje oddalić jako niesłuszne lub przedwczesne. 


Omówię niektóre z nich, najczęściej powtarzające się w dyskusji czy 
"w propozycjach. Uważamy np. za niesłuszną propozycję przedłużenia 
okresu kandydowania do partii do lat 2. Uważamy, że 1 rok stanowi 
i wystarczający okres dla poznania wartości kandydata, jeśli organizacja 


nim się rzeczywiście zajmuje, przydziela mu zadania i ocenia jego po- 
stawę. 


Zgłoszono także propozycje, aby dać prawo zatwierdzania uchwał POP 
o przyjęciach do partii komitetom gromadzkim, których organizacje liczą 
powyżej -200 członków i kandydatów. Komisja po rozważeniu uważa, że 
przyjęcie tych propozycji byłoby nieuzasadnionym odejściem od zasady 
obowiązującej komitety zakładowe i mniejszych miast, które takie prawo 


mogą otrzymać dopiero wtedy, kiedy ich organizacje liczą: ponad 400 
członków i kandydatów. 


Wpłynęły także wnioski, aby przedłużyć kadencję komitetów woje- 
wódzkich, komitetów powiatowych oraz egzekutyw POP do 3, 4, a nawet 
5 lat oraz zmniejszyć obowiązującą częstotliwość plenarnych posiedzeń 
komitetów partyjnych. Wnioskodawcy komentowali to tym, że powta- 
rzające się co dwa lata kampanie sprawozdawczo-wyborcze absorbują 
siły aktywu ze szkodą dla merytorycznej działalności oraz że 2-letni - 
okres kadencji jest zbyt krótki dla rozwinięcia pracy przez nowo wybrane 
komitety. Jeśli zaś chodzi o częstotliwość posiedzeń plenarnych, argu- 
-<mentowano, że przygotowania do nich pochłaniają jakoby zbyt wiele 
czasu ze szkodą dla normalnej pracy instancji. 


Argumenty te wydają się nam nie przekonywające. Uważamy, że kam- 
panie zebrań sprawozdawczo-wyborczych odgrywają w życiu partii bar- 
dzo ważną i pożyteczną rolę. Łączą się one z ożywieniem pracy wewnątrz- 
partyjnej, skłaniają do wnikliwej oceny własnej pracy POP czy instancji, 
pobudzają krytykę wewnątrzpartyjną. Przesadne są również twierdzenia, 
że pociągają one zbyt wielkie zmiany we władzach. Praktyka dowodzi, że 
zmiany te nie są tak duże, szczególnie jeśli brać pod uwagę sekretarzy 
POP. Zapewniają natomiast dopływ do władz nowego,. wartościowego 
aktywu, wyrastającego w pracy partyjnej. 


Należy również mieć na uwadze, że zmniejszenie częstotliwości posie- 
dzeń plenarnych osłabiłoby znacznie rolę władz partyjnych pochodzących 
z wyboru. Nadmierna natomiast jakoby pracochłonność w przygotowa- 
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niach do posiedzeń plenarnych chyba najczęściej wynika stąd, że zbyt 
rzadko rozpatruje się na tych posiedzeniach wnioski z kontroli i wyko- 
nania uchwał, a może za często tworzy się nowe uchwały, choć wystar- 
czałoby nieraz skontrolować i zaktualizować stare. 


Należy więc doskonalić pracę instancji partyjnych, nie naruszająe do- 


_ tychczasowych postanowień statutowych. Z tych właśnie powodów pro- 


ponowaliśmy oddalić te propozycje, - 
Towarzysze Delegaci! Ę z , 


Komisja Statutowa wnosi o przyjęcie. przedłożonych wam poprawek 
zawartych w materiale. | | 
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Wnioski do uchwały 


Przemówienie członka Biura Politycznego 
sekretarza RU PZPR towarzysza Bolesława Jaszczuka 


Towarzysze Delegaci! | 

W imieniu komisji powołanej do opracowania uchwały Zjazdu oraz 

z upoważnienia jej przewodniczącego, tow. Wiesława, przedkładam to- 
warzyszom wyniki prac tej komisji, ujęte w nowym projekcie uchwały. 
Został on dziś rano doręczony towarzyszom delegatom. 
_ Uchwała oparta jest zarówno na wytycznych referatu sprawozdawczo= 
-programowego Komitetu Centralnego, jak i na dyskusji zjazdowej, 
a także na licznych wnioskach złożonych do komisji bezpośrednio przez 
uczestników Zjazdu, jak też i przez grupy delegatów. | | 

Projekt uchwały nie mógł z natury rzeczy objąć całego bogactwa pro- 
blemów, wniosków, propozycji poruszanych w trakcie 5-dniowych obrad. 
Dlatego koncentruje się on na sprawach węzłowych, dotyczących roz- 
woju gospodarczego kraju, życia pantii, umocnienia demokracji socjali- 
stycznej, rozwoju naszej oświaty i kultury, kadry naukowej, wycho- 
wania młodzieży oraz spraw międzynarodowych. | | 

Do wstępnego projektu uchwały, który został towarzyszom rozdany 
w drugim dniu Zjazdu, wpłynęło ponad 370 wniosków. Komisja wprowa- 
dziła do projektu uchwały bezpośrednio lub z niewielkimi zmianami 
. ponad 180 spośród nich. Wiele innych wniosków zostało uwzględnionych 
częściowo lub w innym sformułowaniu, niż to proponowali wniosko- 
dawcy, co wynikało z konieczności zachowania jednolitości tekstu. Część 
wniosków nie mogła być przyjęta przez komisję, ponieważ dotyczyły 
ne spraw dyskusyjnych, nie dojrzały do objęcia ich uchwałą Zjazdu. 
Jak np. propozycja wprowadzenia stopni specjalizacyjnych dla inżynie- 
rów bądź wiązania bodźców ekonomicznych głównie z przyrostem efek- 
tów ekonomicznych. Nie mogły być również przyjęte wnioski określające 
inne tempo wzrostu produkcji niż przedstawiono w referacie sprawo- 
zdawczo-programowym Komitetu Centralnego bądź też wnioski pociąga- 
jące za sobą dodatkowe nakłady inwestycyjne. Wobec braku projektu 
planu 5-letniego na lata 1971—1975, spraw tych nie można jednoznacznie 
przesądzać w projekcie uchwały Zjazdu. 

Do komisji uchwały Zjazdu wpłynęło również ponad 100 wniosków, 
zgłoszonych przez komitety partyjne, zakłady pracy, grupy towarzyszy 
bądź przez poszczególnych delegatów. Nie mają one charakteru popra- 
wek do uchwały, a dotyczą szczegółowych spraw w dziedzinie służby 
zdrowia, oświaty, gospodarki komunalnej, rozbudowy. konkretnych zakła- 
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dów, produkcji. niektórych SSWAGĆ w:  óowówad Agia eksperymentów 
gospodarczych itp. Wnioski te z uwagi na ich charakter należy potrakto- 
wać jako postulaty; zostaną one skierowane do wńikliwego rozpatrzenia 
przez właściwe wydziały Komitetu Certralnego i odpowiednie resorty, 
a o wynikach wnioskodawcy zostaną powiadomieni. 

' Niezależnie od zgłoszonych wniosków, komisja wykorzystała w projek- 
cie uchwały niektóre głosy w dyskusji; na przykład naniesiono szereg 


| poprawek i uzupełnień w części uchwały dotyczącej socjalistycznego 
prawa, poszanowania praworządności, wzmacniania autorytetu państwa . 
_ „ludowego. 
Komisja wykorzystała również wniosek z dyskusji o konieczności 


zróżnicowania zakresu uprawnień przedsiębiorstw w dziedzinie zarzą* 


' dzania i planowania, a w szczególności o celowości przyznania szerszych 


uprawnień i odrębnej struktury organizacyjnej dużym kombinatom 


przemysłowym. Takich przykładów wprowadzenia. zmian do uchwały, 


wynikających ż RÓW w dyskusji, choć formalnie nie zgłoszonych jako 
wnioski, było więcej. 


Towarzysze otrzymali dziś rano pełny tekst projektu uchwały, w któ- 


rym uiejo poprawki wynikające z kilkudniowej pracy grupy redakcyjnej 
i dys kusji w komisji. Nie ma więc potrzeby szczegółowego przedkłada- 


nia: spraw ujętych w nowym projekcie uchwały, ograniczę się zatem 


do omówienia najważńiejszych poprawek i zmian. 
W rozdziale pierwszym — zadania partii w dziedzinie gospodarczej — 


wprowadzono szereg poprawek uściślających podstawowe” zadania na 


lata 1969 i 1970, jak również główne kierunki PW gospodarki naro- 
dowej w latach 1971—1975. : 

"Zwracając uwagę na zapewnienie realizacji zadań bieżącego planu 
5-letniego, podkreślono konieczność wykonania i przekroczenia głównych 
zadań produkcyjnych, decydujących o dalszym rozwoju gospodarki. 

. Wprowadzono poprawki postulujące dalsze. wyrównanie dysproporcji 
w „rozwoju ekonomicznym poszczególnych: rejonów PAR w tym rów- 
nież dysproporcji w rozwoju rolnictwa. 

„Zaakcentowano konieczność szybkiego zakończenia opracowania pro- 
gramów rekonstrukcji i modernizacji poszczególnych branż i zakładów, 
jak również wzmożenia realizacji. zadań wynikających z tych progra 


"mów. 


Uwzględniono w projekcie uchwały szereg propozycji. konkretyzują- 
cych. zadania w dziedzinie koncentracji i specjalizacji produkcji, uściślo- 
mo zakres branż specjalizujących się w eksporcie, zaakcentowano ko- 
nieczność uruchamiania produkcji nowych wyrobów i ograniczania pro- 
dukcji asortymentów przestarzałych. 


Rozwinięto i uściślono tezy dotyczące polityki lokalizacyjnej nowych 


zakładów i kontynuowania deglomeracji wielkich miast. 

W nowym projekcie uchwały podkreśla się konieczność tworzenia filii 
wielkich zakładów w rejonach o nadwyżkach siły roboczej. Jednocześnie 
przewiduje się, że nówa produkcja oparta na najwyższym poziomie tech- 
niki winna w zasadzie rozwij, jać się w rejonach dysponujących kadrą 
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o Misza kwalifikacjach. Ma to istotne znaczenie dla szybkiego 
opanowania złożonych procesów technologicznych. 

Silnie podkreślono potrzebę priorytetu dla inwestycji przeznaczonych 
mra modernizację i rekonstrukcję istniejących zakładów, na uzasadnioną 
ekonomicznie mechanizację prac pracochłonnych i uciążliwych, . a także 
potrzebę priorytetów dla inwestycji związanych z rozwojem eksportu. 

Uznano za słuszne wprowadzenie do projektu uchwały tezy o szybkim 
tempie wzrostu przemysłu maszynowego i chemicznego. Wprowadzono 
szereg zadań dla przemysłu maszynowego, dotyczących produkcji na- 
rzędzi, urządzeń technologicznych i obrabiarek specjalizowanych. 

Ściślej też sprecyzowano zadania przemysłu maszynowego, dotyczące 
produkcji ciągników, maszyn rolniczych i części zamiennych. 

W. związku z sugestią towarzyszy z Kędzierzyna określono dokładniej 
zadania przemysłu chemicznego w produkcji nawozów mineralnych, mo- 
dernizacji niektórych zakładów i przechodzenia na nową bazę SUTowco- 
wWĄ. 

Przyjęto propozycję towarzyszy z województwa katowickiego dotyczą- 
cą rozwoju uszlachetnionego przetwórstwa hutniczego, osiagania postę- 
powych standardów jakościowych i lepszego przystosowania asortymen- 
tów do potrzeb odbiorców, w szczególności przemysłu maszynowego. 

Wprowadzono również poprawkę dotyczącą rozbudowy zaplecza tech- 
niczno-badawczego w hutnictwie, budowy przyzakładowych ośrodków 
badawczych, polepszenia warunków pracy załóg w hutach. 


W celu przygotowania warunków dalszego rozwoju przemysłu cynko- 
wego, uwzględniono wniosek dotyczący opracowania dokumentacji gec- 
logicznej i projektowej złóż cynkowo-ołowianych. 


Uwzględniono poprawkę w sprawie zapewnienia szybkiego szwcji 
przemysłów produkujących na potrzeby rynku, a zwłaszcza przemysłu 
lekkiego. W związku z wysokim stopniem zużycia majątku trwałego 
przemysł lekki powinien być rozwijany szczególnie intensywnie poprzez 
modernizację i nowe budownictwo. 


Poprawiono sformułowania dotyczące przemysłu terenowego i spół- 
dzielczości pracy oraz dokładniej określono stojące przed nimi zadania, 
dotyczące głównie rozwoju usług i produkcji dla potrzeb rynku. 

Uwzględniając potrzeby, głosy w dyskusji i zgłoszone wnioski, uchwała 
zwraca uwagę na konieczność przeciwdziałania tendencjom do szkodli- 
wego społecznie i ekonomicznie przechwytywania części dochodu naro- 
dowego przez handel prywatny. 5 

W celu usprawnienia działalności handlu wewnętrznego wprowadzono 
zalecenie tworzenia w przypadkach uzasadnionych przedsiębiorstw hur- 
towo-detalicznych. 

W części uchwały dotyczącej transportu podkreślono konieczność roz- 
wiązania trudności komunikacyjnych Śląsko-Dąbrowskiego Okręgu Prze- 
mysłowego oraz zwrócono uwagę na kontynuację programu modernizacji 
dróg państwowych i dostosowania głównych ciągów komunikacyjnych do 
M akaz a: ruchu pojazdów ciężkich. 

W części dotyczącej budownictwa mieszkaniowego i gospodarki ko- 
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munalnej uściślono zadania w zakresie uspołecznionego BUdOWNICUA 
mieszkaniowego i sprecyzowano zadania stojące RZEC BKOECAZOCE ko- 
munalną. 

W celu usprawnienia procesu inwestycyjnego w jza fazie przygoto- 
wawczej, zwraca się uwagę na konieczność rozszerzenia zakresu stoso- 
wania dokumentacji typowej i.powtarzalnej w obiektach gospodarki Ko- 
munalnej, służby zdrowia, handlu wewnętrznego, gastronomii oraz w bu- 
downictwie ośrodków wczasowych. 

Wprowadzono również odpowiednie. sformułowanie dotyczące gospo- 
darki wodnej, zmierzające do zwiększenia w. miarę możliwości dyspozy- 
cyjnych zasobów wodnych oraz poprawy zabezpieczenia ludności i ma- 
jątku narodowego przed powodziami. 


W części uchwały mówiącej o zmianach w systemie zarządzania i pla- 
rowania wprowadzono szereg poprawek, a wśród nich dotyczące stoso- 
wania metody planowania alternatywnego i wariantowego, uproszczenia 
metody planowania w przemyśle terenowym, stopniowego wprowadzania 
ij doskonalenia wieloletnich norm finansowych, pogłębiania rozrachunku 
gospodarczego przez rozwijanie normatywnego rachunku kosztów i we- 
wnątrzzakładowego rozrachunku. Zmierzają one również do umocnienia 
roli zjednoczeń w dziedzinie planowego kierowania dystrybucją środków 
oraz rozszerzenia uprawnień i zwiększenia odpowiedzialności resortów 

za proces programowania, planowania i realizowania inwestycji. 

Poprawki te rozwijają i wzbogacają zasadnicze kierunki usprawniania 
metod planowania i zarządzania, wykorzystywania inicjatywy kolekty- 
wów zakładowych, głębszego zróżnicowania funkcji i odpowiedzialności 
poszczególnych ogniw gospodarczych, a także zwracają uwagę w uchwa- 
le Zjazdu na konieczność stałego pogłębiania rozrachunku ekonomicznego 
jako generalnej zasady gospodarki przedsiębiorstw socjalistycznych. 
Akcentuje się także potrzebę dalszego porządkowania systemu płac, także 
i taryfikatorów kwalifikacyjnych, w szczególności uwzględnienia w nich 
nowych zawodów i kwalifikacji związanych z postępem technicznym. 
Sprawa ta była kilkakrotnie podnoszona w dyskusji. | 

Rozwinięto w porównaniu z poprzednim” tekstem część uchwały do- 
tyczącą zrównania socjalnych uprawnień pracowników umysłowych i fi- 
zycznych, wprowadzając odpowiedni ustęp z referatu zjazdowego, pod- 
noszący wagę społeczną i polityczną tego problemu oraz wskazujący 
generalne kierunki rozwiązań. 

W części dotyczącej badań naukowych i postępu technicznego uwy- 
puklono zadania przemysłowych instytutów badawczych i wyższych 
uczelni w zakresie modernizacji technologii, określono formy współpracy 
przy rozwiązywaniu węzłowych zadań badawczych: przez pracowników 
naukowych PAN, szkolnictwa wyższego i przemysłu. Wskazano na celo- 
woŚĆ w ykorz zystywania we wspólnych PŁACE laboratoriów przedsię 
biorstw i zjednoczeń. | 


Podkreślono konieczność wyznaczenia w ciągu najbliższych dwóch lat 
węzłowych problemów naukowo-techniczńiych, niających podstawowe 
znaczenie dla rozwoju gospodarki w przyszłym 5-leciu, określając jedno- 
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cześnie zakres odpowiedzialności wykonawców i instytucji koordynują- 
cych te prace. 

Do rozdziału drugiego — zadania partii w dziedzinie rozwoju demo- 
kracji socjalistycznej — wprowadzono szereg poprawek rozwijających 
problematykę demokracji socjalistycznej, wskazano na rolę państwa. 
i prawa w umacnianiu praworządności. Wspomniałem już o tym na. 
wstępie, omawiając wykorzystane przez komisję głosy w dyskusji. Poza 
tym jedna z poprawek mówi o potrzebie zmian w naszym systemie 
„prawnym i dalszej kodyfikacji jego podstawowych gałęzi. 

W rozdziale trzecim — zadania partii w dziedzinie oświaty i kultury - m 
rozszerzono problematykę projektu uchwały przez wprowadzenie popra- 
wek i uzupełnień. Podkreślono konieczność powierzania prowadzonego . 
w szkołach przedmiotu wychowania obywatelskiego najbardziej doświad- 
czonym życiowo i zaangażowanym ideowo pedagogom, wskazując jedno- 
cześnie na doskonalenie programu tego przedmiotu w oparciu o groma- 
'dzone doświadczenia. 

Konieczność doskonalenia procesu dydaktycznego w szkołach zawodo- 
| „wych, osiągnięcia lepszych wyników w nauce dyktuje potrzebę stworze- 
nia studiów pedagogicznych w uczelniach techniczno-rolniczych i ekono- 
micznych. Uwzględniając to, przyjęto odpowiednią poprawkę. 

| Rosnące potrzeby gospodarki narodowej, związane ze stałym postępęm 
nauki i techniki, wymagają stałego podnoszenia wiedzy oraz kwalifi- 
kacji kadry naukowej i technicznej. W związku z tym wprowadzono 
do projektu uchwały zalećenie roższerzenia studiów podyplomowych 
ij wprowadzenia planowego systemu doskonalenia kadr. Dalsza poprawka 
wprowadza zalecenie wiązania tematyki prac dyplomowych, doktorskich 
i habilitacyjnych z konkretnymi potrzebami gospodarki narodowej i Sa 
tury. 

Opracowania wymagają zasady odbywania stażu pracy przez absol 
"wentów szkół wyższych z uwzględnieniem specyfiki zawodu. Celem po- 
winno tu być jak najszybsze włączenie stażystów-fachowców do kon- 
kretnej działalności zakładu i wykorzystanie ich umiejętności. Dlatego 
odpowiednie sformułowanie w tej sprawie wprowadzono do projektu 
"uchwały. | 

Celem ułatwienia przodującym robotnikom i technikom podwyższania 
kwalifikacji: i awansu społecznego, projekt zobowiązuje zakłady do wy- 
suwania kandydatów na dalszą naukę oraz zobowiązuje do otaczania ich 
w tym okresie stałą opieką. 

Projekt uchwały zwraca uwagę na potrzebę utrwalenia osiągniętego 
postępu w zwiększeniu liczby młodzieży POOGRICZE i chłopskiej studiu- 
jącej na wyższych uczelniach. 

Biorąc pod uwagę wielką rolę książki i prasy w krzewieniu oświaty 
i kultury oraz rozwoju propagandy, uznano za celowe podkreślić 
w uchwale konieczność podniesienia poziomu edytorskiego książek i stwo- 
rzenia lepszych warunków dla wydawnictw. 

Wielką rolę mają do spełnienia podstawowe organizacje partyjne 
środowisk twórczych. Powinny one stanowić forum pryncypialnych 
i STOW dyskusji nad Noa istotnymi problemami życia 
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| politycznego i społecznego, "nad sprawami rozwoju: sztuki i kultury. 


Akcentuje to odpowiednia poprawka w projekcie uchwały. 


/''W rozdziale dotyczącym zadań partii w dziedzinie międzynarodowej 
przy jęto drobne poprawki nie wymagające - referowania. 

W rozdziale „piątym 'zwrócono uwagę na konieczność rozwoju bazy 
masowego przekazu. Przyjęta poprawka brzmi, jak. następuje: 

W latach 1971—1975. należy zapewnić wydatne zwiększenie mocy i za- 
sięgu nadawczych stacji radiowych, stwarzających dobre warunki od- 
bioru programów radiowych na terenie całego „kraju. Należy również 


zapewnić objęcie zasięgiem odbioru pierwszego programu telewizyjnego 


obszaru całego kraju oraz zapoczątkować emisję drugiego programu a= 
| wizyjnego. | 2% a. 


Towarzysze Delegaci! 


Przedstawiony projekt uchwały gó KE dyskusji o Aziazio. 
wej oraz pracy samego Zjazdu. Uwzględnia on zasadnicze wytyczne 'refe- 


- ratu sprawozdawczo-programowego Komitetu Centralnego oraz podsta- 


wową, problematykę podniesioną w dyskusji zjazdowej- i we wnioskach 
delegatów. . 


Uchwała stanowić będzie podstawowy śoneńi V. Zjazdu, wytyezający 
pracę całej „partii, wszystkich jej instancji i organizacji ną, okres do 


* następnego zjazdu. 


W imieniu komisji proponuję przyjęcie „uchwały W i izakańi przed- 
stawionym Towarzyszom Delegatom, z jednoczesnym „upoważnieniem 
Biura Ponycneze do ostatecznego zredagowania jej ZĘ 


Uchwała V Zjazdu | 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


, 


"V Zjazd PZPR zatwierdza sprawozdanie z działalności Komitetu Cen- 
tralnego oraz w pełni aprobuje linię polityczną, przedstawioną w refe- 
racie wygłoszonym przez tow. Władysława Gomułkę. 


Realizacja nakreślonej w uchwale IV Zjazdu polityki partii zapewniła 
dalszy wszechstronny rozwój Polski oraz umocniła jej bezpieczeństwo 
i pozycję międzynarową.. Nastąpił wydatny rozwój potencjału wytwór= 
czego w przemyśle i w innych działach gospodarki narodowej przy rów- 
noczesnym postępie technicznym, poważnie wzrosła produkcja rolna, uno- 
wocześniono system oświaty i szkolenia wysoko kwalifikowanych kadr 
i powiększono budownictwo mieszkaniowe. W rezultacie tego postępu: 
nastąpiła dalsza ogólna poprawa materialnych i kulturalnych warunków: 
życia ludności. | | | 

Realizując zadania budowy socjalizmu, partia skutecznie odpierała ata- 
ki sił wstecznych i umacniała swą więź z masami pracującymi, a tym 
samym kierowniczą rolę w życiu politycznym kraju. Partia, w dążeniu 
do umocnienia pokoju i bezpieczeństwa Polski, utrwaliła sojusz i współ+ 
pracę naszego kraju z bratnimi krajami socjałistycznymi. Partia działała 
na rzęcz umocnienia jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego. 


I. Zadania partii w dziedzinie gospodarki 


Rozwój gospodarki narodowej między IV a V Zjazdem partii 


Pomiędzy IV a V Zjazdem pariii nastąpił dalszy szybki i wszechstron- 
"ny rozwój naszej gospodarki. Wytyczone przez IV Zjazd zadania planu 
5-letniego na lata 1966—1970 są realizowane pomyślnie. 


W łatach 1964—1968 wytworzony dochód narodowy powiększył się 
ść proc., tempo jego wzrostu było więc szybsze niż w poprzednim 
-leciu. | | 


Nastąpiło dalsze uprzemysłowienie kraju, w wyniku czego produkcja 
przemysłowa wzrosła o ok. 50 proc., a gotowe wyroby przemysłowe (ma- 
szyny oraz artykuły konsumpcyjne pochodzenia przemysłowego) po raz 
pierwszy stanowiły ponad połowę wartości całego eksportu. Majątek 
trwały gospodarki narodowej zwiększył się w tym okresie o 25 proc. 
Nastąpił poważny rozwój krajowej bazy surowcowej i paliwowo-energe- 
tycznej. Znacznie wzrosła produkcja węgla i koksu. Polska zajęła szóste 
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| miejsce wśród światowych siodiótów. siarki. Oddahie do eksploatacji —- 


w .1968 r. nowych pokładów miedzi wysuwa Polskę. do' rzędu czołowych 
europejskich producentów miedzi. . 


W wyniku unowocześnienia struktury „przemysłu udział przentystu. 
maszynowego i chemicznego w całej produkcji przemysłowej kraju 
zwiększył się z 32 do 38 proc., przy czym wzrost produkcji nowych wy-. 
robów w przemyśle maszynowym był dwukrotnie. szybszy niż wzrost 
całej produkcji tego przemysłu w latach 1964—1967. Równocześnie z roz-. 


_wojem gospodarki wzrastała jej efektywność. 


Wyposażenie zakładów produkcyjnych w nowóczesne maszyny i urzą- 


_ dzenia, wprowadzenie nowych procesów technologicznych oraz stosowanie 


w coraz szerszym zakresie energii elektrycznej przyczyniło się w po-- 
ważnym stopniu do zwiększenia wydajności pracy w przemyśle. Dotych- 
czasowy stopień realizacji zadań planu: 5-letniego pozwala oczekiwać, że 
zostaną one przekroczone w zakresie globalnej pródukcj ji przemysłowej. 


W rezultacie konsekwentnej realizacji polityki. rolnej partii lata po-. 
między.IV a V Zjazdem były okresem poważnych osiągnięć rolnictwa. 
W bieżącym roku po raz pierwszy zebrano, średnio w kraju 21 q zbóż 


'z hektara, czyli o przeszło 4 q więcej niż 4 lata temu. Dzięki temu skup 


zboża z tegorocznych zbiorów przekroczy 4 mln ton i będzie wyższy niż 
skup. ze zbiorów 1964 r. co najmniej o 1,5 mln ton, co umożliwia zmiej- 


szenie uciążliwego importu zboża.. Znacznie wzrosły również plony in- 


nych roślin uprawnych. 


Uzyskano dalszy postęp w- rozwoju hodowli zwierząt, IASZGZA bydła, 
i znacznie rozwinięto produkcję żywca wołowego i mleka. Pomimo pęw- 
nego zahamowania w hodowli trzody chlewnej w latach- 1967 i 1968, 
w ciągu całego 4-letniego okresu osiągnięto wst wzrost również w pro- 
dukcji. i skupie żywca wieprzowego. Ż 


Coraz lepsze wyniki produkcyjne i | aśdicne estągają Aaństwowe. 
gospodarstwa rolne, których rola 'w dostawach pajwaźniciczyzA produk- 


„ tów rolnych dla państwa wydatnie wzrosła. 


"Tak istotny . postęp intensyfikacji produkcji salsa jest przede wszyst- 
kim rezultatem coraz lepszego zaopatrywania rolnictwa w podstawowe 


. środki produkcji, a zwłaszcza w nawozy sztuczne, których zużycie w ro- 


ku gospodarczym 1968/69 po raz pierwszy przekroczy 100 kg czystego 
składnika na hektar użytków rolnych. "Istotne znaczenie ma także roz- 
wój mechanizacji rolnictwa, którego wyrazem jest m. in. posiadanie 
przez rolnictwo już 160 tys. traktorów. Wszystko to umożliwiło po- 
myślne wykonanie zadań planu 5-letniego w rolnictwie, które przypadły 
na pierwsze trzy lata. Między IV a V Zjazdem poważnie, bo o- 44 proc., 
powiększono nakłady inwestycyjne. Poprawiła się realizacja planów 
w budownictwie. Lepiej wykonywany jest plan oddawania obiektów 
inwestycyjnych do użytku. Wskutek dużych potrzeb ogólne rozmiary 


"inwestycji przekroczą poziom założony w uchwałach IV Zjazdu. Zadania 


bieżącego planu 5-letniego, jeśli chodzi o PREZ wielkość obrotów, w: han- 
dlu zagranicznym zostaną przekroczóne. 
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Rozwój gospodarki umożliwił wzrost stopy życiowej ludności. Zapew- 
niono nowe miejsca pracy dla ok. 1,5 mln osób. Dochody realne z pracy: 
ji świadczeń społecznych wzrosły w przeliczeniu na osobę o ok. 20 proc., 
a realne dochody ludności rolniczej na osobę o ok. 19 proc. Założenia 
dotyczące wzrostu przeciętnej płacy realnej ujęte w planie 5-letnim będą 
wykonane. W wyniku realizacji I etapu podwyżki rent uległa poprawie 
sytuacja materialna rencistów. Nastąpił wydatny wzrost spożycia szere- 
gu podstawowych artykułów konsumpcyjnych. W miastach oddano do 
użytku o !/3 izb mieszkalnych więcej niż w. poprzednim 5-leciu. 

Proces dalszej industrializacji kraju zapewnił bardziej równomierne 
rozmieszczenie sił wytwórczych, w wyniku czego podniósł się poziom 
uprzemysłowienia wielu dawniej gospodarczo zaniedbanych regionów 
kraju. 

Pomiędzy IV a V Zjazdem nastąpiły też pozytywne zmiany w struk- 
turze społeczno-zawodowej ludności Polski. Szeregi klasy robotniczej po- 
większyły się o 800 tys. osób. Podniósł się poziom kwalifikacji robotni- 
ków i całego społeczeństwa. Nastąpił dalszy rozwój nauki, szkolnictwa 
i kultury. 


Ogólny obraz rozwoju ekonomicznego kraju w okresie międzyzjazdo- 
wym. jest pozytywny. W naszym życiu gospodarczym dają jednak o so- 
bie znać także'i pewne trudności. 

Niedostdteczna poprawa w zakresie jakości, a wieszcza nowoczesności 
produkcji, utrudnia rozwój eksportu oraz podniesienie jego opłacalności. 
Spowodowało to niepełne wykonanie zaleceń IV Zjazdu w sprawie 
zwiększenia eksportu maszyn, co z kolei utrudnia zbilansowanie obrotów 
towarowych i płatniczych, zwłaszcza z wysoko rozwiniętymi krajami ka-- 
pitalistycznymi, i powoduje konieczność utrzymania eksportu towarów 
o niższej opłacalności. 


Nie osiągnięto założonych w planie 5-letnim proporcji między WZro- 
stem produkcji przedmiotów spożycia i środków produkcji. Produkcja 
szeregu poszukiwanych wyrobów rynkowych jest niedostateczna. Toteż 
w warunkąch szybszego niż. planowano wzrostu pieniężnych dochodów 
ludności niedostatek niektórych wyrobów rynkowych stał się powodem 
pewnych napięć. 

Nie jest również zadowalające tempo wzrostu wydajności pracy oraz 
postęp organizacji pracy i wykorzystanie czasu roboczego. 

„Nadal utrzymuje się tendencja do nadmiernego wzrostu inwestycji 
przy niedostatecznym wykorzystaniu rezerw, produkcyjnych, nie wyma- 
gających nakładów inwestycyjnych. Nadal słabą stroną działalności inwe- 
stycyjnej są zbyt długie cykle realizacji inwestycji i osiągania pełnej 
zdolności produkcyjnej nowych zakładów. Nie uzyskano też należytej 
poprawy stanu przygotowania inwestycji, czego wyrazem są liczne fakty 
przekraczania zaplanowanych kosztów budowy. Nie osiągnięto również 
wyrażnej poprawy w zakresie bilansowania — a zwłaszcza w przekroju 
terenowym — zadań inwestycyjnych ze zdolnościami produkcyjnymi 
przedsiębiorstw budowlano-montażowych. 

Jednakże występujące jeszcze niedociągnięcia i pewne dysproporcje, 
których przezwyciężenie będzie podstawowym zadaniem najbliższego 
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okresu, nie mogą przesłonić Sdólneco REA bilansu naszej gospo- 
darki narodowej, osiągniętego W wyniku twórczej pracy klasy robotni- 
czej i całego narodu. 


Główne zadania gospodarcze na Jata 1969 — 1970 


1. W latach 1969 i 1970, obok wykonania zadań bieżącej 5-latki, na- 
leży stworzyć warunki do dalszej rozbudowy i rekonstrukcji gospodarki 
narodowej w następnym 5-leciu. 

W tym celu niezbędne jest uzyskanie: w okresie najbliższych 2 lat 
wzrostu dochodu narodowego o około 12 proc., co powinno zapewnić 
wzrost spożycia z dochodów osobistych ludności w całym bieżącym 5-leciu 
o 26—27 proc., a więc ńa poziomie nieco wyższy od ustalonego na 
bieżący plan pięcioletni. 

W latach 1969 i 1970 produkcja globalna przemyśl powinna wzrastać 


"średnio rocznie o ok. 8 proc., w tym produkcja środków wytwarzania 


o niecałe 9 proc., a przedmiotów spożycia — o ok. 6,5 proc. 

Należy zapewnić zmacznie szybsze od przeciętnego tempo wzrostu _pro- 
dukcji przemysłu maszynowego i chemicznego. 

2. Bardzo poważne znaczenie dla naszej gospodarki narodowej ma wła- 
Ściwe ukształtowąnie tempa i struktury obrotów handlu zagranicznego. 
Pilne potrzeby importowe oraz konieczność zrównoważenia bilansu płat- 


niczego ' państwa wymagają dalszego wzrostu eksportu w latach 1969 


i 1970 przeciętnie o ok. 8 proc. rocznie. Jest to jednym z głównych zadań 


przemysłu w tym okresie. 


W związku z tym należy rozszerzać zapoczątkowaną już modernizację 
i rekonstrukcję branż przemysłu specjalizujących się w produkcji eks- 
portowej, przeznaczając na ten cel niezbędne środki inwestycyjne. 

3. Konieczna jest również koncentracja wysiłków dla wykorzystania 
wszystkich możliwości wzrostu :produkcji dóbr konsumpcyjnych, m. in. 
przez modernizację, rozbudowę oraz lepsze wykorzystanie zdolności pro- 
dukcyjnych w wielu gałęziach przemysłu, które pracują na rzecz zaspo- 
kojenia potrzeb rynkowych. 

4. Szczególną opieką musi być otoczony rozwój rolnictwa, aby nie 
tylko utrwalić dotychczasowe osiągnięcia, ale i stworzyć podstawy dal- 
szej intensyfikacji produkcji rolnej,;:a tym samym — zapewnienia trwa- 
łćej poprawy zaopatrzenia rynku w artykuły żywńościowe. Zakłady prze- 
mysłowe produkujące środki produkcji dla rolnictwa, a także transport 


„i budownictwo powinny dołożyć starań, aby maksymalnie zaspokoić po- 
„trzeby związane z rozwojem produkcji rolnej oraz przetwórstwa i obrotu 


produktami rolnymi. 

5. W działalności inwestycyjnej należy skoncentrować uwagę na ter- 
minowym oddawaniu do użytku podstawowych obiektów bieżącej 5-latki, 
co umożliwi osiągnięcie planowanej produkcji przemysłowej i jej dalszy 
wzrost w przyszłym 5-leciu. 

Potrzeby gospodarki narodowej wymagają także przyspieszenia roz- 
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woju hutnictwa żelaza i metali nieżelaznych oraz przemysłu materiałów 


- budowlanych. 


Odpowiednio zwiększone nakłady BNS bz należy przeznaczyć na 
wykonanie zadań budownictwa mieszkaniowego oraz przygotowanie za- 
plecza technicznego i uzbrojonych terenów pod rozszerzony program tego 
budownictwa w następnej 5-latce. a 

6. Ważnym zadaniem końcowych lat bieżącego pięciolecia jest zapew- 
nienie niezbędnej zdolności przewozowej i dalsze usprawnienie pracy 
transportu. | Ee 

7. W realizacji obecnego planu pięcioletniego należy, zapewniając wy- 
konanie planowych zadań we wszystkich działach gospodarki, położyć 
główny akcent na przekroczenie zadań produkcyjnych, decydujących 
o dalszym rozwoju. Przezwyciężenie trudności i niedociągnięć w poszcze- 
gólnych gałęziach powinno przyczynić się tak do wykonania zadań ilo- 
ściowych, jak i do uzyskania dalszej obniżki kosztów własnych, podnie- 
sienia tempa wzrostu wydajności pracy oraz poprawy struktury i opła= 
calności eksportu. | |. 

8. Duża aktywność i zaangażowanie członków partii, a także bezpar- 
tyjnych, ich gospodarska troska o sprawy państwa ludowego, o rozwój 


. poszczególnych regionów, miast i wsi, o sprawy własnego miejsca pracy 


znalazły wyraz w bardzo licznych wnioskach, propozycjach i uwagach, 
zgłoszonych w dyskusji przedzjazdowej. Ukazują one poważne rezerwy 
i możliwości przyspieszonego rozwoju gospodarki narodowej, usprawnie= 
nia pracy ogniw władzy terenowej i centralnej, rozwijania oświaty i kul- 
tury oraz wzbogacenia życia wewnątrzpartyjnego. IE | 

Zjazd zobowiązuje wszystkie organizacje i instancje partyjne do wnie 
kliwego przeanalizowania zgłoszonych wniosków, propozycji i uwag oraz 
podjęcia kroków w celu ich realizacji. Organy administracji gospodarczej 
wszystkich szczebli oraz władze różnych instytucji i organizacji spo- 
łecznych powinny ustosunkować się do dotyczących ich wniosków i proe 
pozycji oraz przystąpić do realizacji problemów dojrzałych do: rozwiąza- 
mia. Zjazd zobowiązuje centralne i terenowe organy administracji pań- 
stwowej do uwzględnienia słusznych wniosków i propozycji zgłoszonych 
w toku dyskusji przedzjazdowej przy opracowaniu planów na lata 1969 
i 1970 oraz następnego planu 5-letniego. 


Ogólne kierunki rozwoju gospodarki narodowej w latach 1971 — 1975 


Wytyczne rozwoju gospodarki narodowej na lata 1971—1975 można 
określić obecnie tylko kierunkowo z uwagi na to, że do zakończenia bie- 
żącej 5-latki pozostało jeszcze około 2 lat. a 

1. Przyszły plan 5-letni powinieri zapewnić dalszy wszechstronny roz- 
wój ekonomiczny i kulturalny kraju oraz wzrost stopy życiowej ludności. 
Można to będzie osiągnąć w drodze szybkiego, efektywnego rozwoju pro- 
dukcji oraz unowocześnienia gospodarki przez pełne wykorzystanie po- 
stępu technicznego i organizacyjnego oraz wdrażanie do produkcji zdo- 
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- che KóukE: Procesowi. dalszej industrializącji kraju - śpówihno nadal 
| towarzyszyć dążenie do . bardziej równomiernego rozmieszczenia sił wy- 
. twórczych.i wyrównywania dysproporcji występujących ków w roz- 


woju poszczególnych regionów kraju. PRE: 
Zakłada się, że w latach 1971-—1975 dochód Ratódó ww. wzrośnie -0 GE 


36 proc., a więc na poziomie zbliżonym do osiąganego. w. bieżącej pięcio- -. 
datce. Wymaągać to będzie. między innymi dalszego postępu uprzemysło- 
wienia kraju i zwiększenia udziału przemysłu w. tworzeniu. dochodu na-. 
| rodowego. Ażeby to osiągnąć, należy w następnych pięciu - latach: zapew- ' 


mić wzrost produkcji przemysłowej o 45—4%1 proc., czyli przeciętnie o: ok. 


"8 proc. rocznie.. 


Niezbędne jest konsekwentne dostosowywanie . produkcji do Sad 


Należy dokonać unowocześnienia struktury pizómysłu oraz - zmniej-. 


szyć rozpiętość pomiędzy tempem wzrostu Procueeli środków. wytwarza:: ; 


nia i. przedmiotów spożycia. 


2. Przemysły decydujące o unowocześnieniu gospodarki narodowej: po- ; 

| winny; rozwijać się w tempie szybszym. od przeciętnego dla całej produkcji” 

| przemysłowej. Dotyczy . to- przede wszystkim przemysłu maszynowego .- 

i chemicznego, jak: również hutnictwa metali nieżelaznych. Istotnym czyn-' 
nikiem ERĄ w -gospodarce. narodowej będzie także, dalsza rozbudowa . 

bazy surowcowej, szczególnie 'w zakresie kc siarki, węgla koksują- 


cego oraz gazu ziemnego. 


Jednym z najważniejszych zai przemysłu oce pówiększanie - 


produkcji eksportowej, m. in. w drodze „koneentracji - środków inwesty- 
cyjnych w celu osiągnięcia szybkiego rozwoju hranż i: przedsiębiorstw 


specjalizujących 'się w tej dziedzinie. 


Wzrastające potrzeby kraju i eksportu. wymagają leksznia udziału 


asortymentów o wyższym stopniu uszlachetnienia, uńowocześnienia wy- 
 robów oraz podniesienia na wyższy poziom. organizacji i technologii wy- 


twarzania. W tym celu niezbędne, jest odpowiednie przystosowanie : struk- 


tury parku maszynowego. do nowoczesnej technologii. 


Dla zapewnienia intensywnego i bardziej efektywnego rozwóju gospo- 
darki konieczne jest zwrócenie szczególnej. uwagi na „szybkie. zakończenie 
opracowań i zatwierdzenie programów rekonstrukcji i modernizacji po- 


 -szczególnych branż i zakładów oraz realizację zadań w. tym. zakresie, 


terminowe oddawanie do ruchu nowych obiektów. inwestycyjnych, szyb- 


„kie uruchamianie produkcji nowych wyrobów oraz wydatną poprawę 


jakości i nowoczesności wyroków, przy. jednoczesnym lepszym niż do- 
tychczas dostosowywaniu asortymentu do potrzeb -odbiorców.. W „prze- 


_. myśle maszynowym wymaga: to dokładnego określania grup. asortymen- 

towych, ograniczania ilości produkowanych asortymentów. i wyraźnego. 
wskazania, jakich wyrobów nie będziemy produkować. Z.. tych. powodów - 
zadania w zakresie modernizacji i unowocześnienia .procesów technolo-_ 


gicznych należy wysunąć na pierwsze miejsce wśród „zadań stawianych 
przed przemysłem. 


Realizacja Prcerymów organizacy jno-technicznej rekonstrukcji. "branż 
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oraz właściwa lokalizacja produkcji o wielkości optymalnej pozwoli 
zmniejszyć nadmierną kapitałochionność przyrostu produkcji oraz bar- 
dziej celowo wykorzystać istniejące zdolności pródukcyjne i zwiększyć 
współczynnik zmianowości. Powinno to umożliwić udoskonalenie specja- 
lizacji produkcji, lepsze wykorzystanie surowców i materiałów oraz obni- 
żenie kosztów własnych. 

3. Podstawowa część dochodu narodowego, którą stanowi ogólny fun- 
dusz spożycia, powinna w następnej 5-latce wzrosnąć o ok. 27-—29 proc., 
w tym spożycie indywidualnę o 26—28 proć., a w przeliczeniu na 1 
mieszkańca o 20—22 proc. Kontynuować należy politykę zmierzającą do 
utrzymywania równomiernego wzrostu konsumpcji przez klasę robotniczą 
i chłopów. Oznacza to, że wzrost przeciętnych realnych dochodów kon- 
sumpcyjnych ludności chłopskiej, uzyskiwanych z gospodarki rolnej, po- 
winien odpowiadać wzrostowi przeciętnych płac realnych. 

Zakłada się, że zatrudnienie w gospodarce uspołecznionej w następnym. 
5-leciu wzrośnie o ok. 1,6 mln osób, a liczba osób czynnych. zawodowo 
w rolnictwie w skali całego kraju pozostanie w zasadzie: na dotychczaso- 
wym poziomie. | 

Realizację polityki pełnego zatrudnienia należy ściśle powiązać z dal- 
szym wzrostem wydajności pracy jako podstawowym czynnikiem inten- 
syfikacji procesów gospodarczych. W tym celu większy nacisk należy 
położyć na prawidłową realizację zadań w zakresie postępu technicznego | 
i organizacyjnego we wszystkich działach gospodarki: narodowej oraz na 


. wzmocnienie socjalistycznej dyscypliny pracy. Wydajność pracy w -prze- 


myśle wzrastać powinna rocznie o 5—6 proc.,.a w. budownictwie o ok. 
5 proc., a więc w tempie nieco szybszym niż w bieżącym 5-leciu. 

Dopływ kadr wykwalifikowanych należy kierować głównie do dziedzin, 
które decydują o wzroście gospodarki narodowej. Zwrócić należy też 
uwagę na porządkowanie systemu płac i tarylikatorów kwalifikacyjnych, 
uwzględniając w taryfikatorach nowe zawody i kwalifikacje związane 
z postępem technicznym w produkcji, 

Poprawy wymaga wewnętrzna struktura zatrudnienia w przedsiębior 
stwach. Należy ograniczyć tempo wzrostu liczby pracowników biurowych 
oraz pracowników zatrudnionych przy pracach pomocniczych i w dzia- 
łach obsługi. W tym celu należy rozszerzać zakres mechanizacji prac 
biurowych, transportu wewnętrznego i gospodarki zaopatrzeniowo-ma- 
gazynowej. i 

- Zróżnicowany pod względem wielkości przyrost rezerw kdkoczych: | 
w przekroju terenowym oraz przyrost nowych miejsc pracy, w dużym 
stobniu skoncentrowany w ośrodkach uprzemysłowionych, narzuca ko- 
nieczność prowadzenia elastycznej polityki zatrudnienia w przekroju te- 
renowym. Nieodzowne jest, z jednej strony, lokalizowanie nowych obiek 
tów przemysłowych (o tzw. swobodnych warunkach lokalizacji) na tere- 


nach o wysokim przyroście rezerw roboczych, z drugiej — bardziej zde- 


cydowane kontynuowanie polityki deglomeracji wielkich miast i rejonów 
wysoko uprzemysłowionych. 

W regionach o trwałym deficycie męskiej siiy roboczej należy więc 
przyznać pierwszeństwo uzasadnionym ekonomicznie nakładom inwesty= 
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cyjnym na modernizację i rekonstrukcję istniejących zakładów oraz na 
mechanizację robót pracochłonnych i uciążliwych. Celowe jest wykorzy- 


_stywanie doświadczeń zakładów przemysłowych, budujących filie w ośrod- 


kach, które dysponują rezerwami siły roboczej. 

Rozwój nowych mocy wytwórczych, oparty o najwyższy poziom -tech- 
niki i wysoki poziom przetwórstwa, lokalizować należy w zasadzie w re- 
jonach dysponujących kadrą robotniczą, inżynierską i naukową o naj- 
wyższych kwalifikacjach. © 

4. W celu stworzenia odpowiednich podstaw do dalszego wszechstron- 
nego rozwoju gospodarczego kraju i systematycznej poprawy warunków 
życia społeczeństwa, wzrost nakładów inwestycyjnych powinien kształ- 
tować się w granicach 38-—40 proc. w porównaniu do lat 1966—1970. 
Tak znaczne zwiększenie inwestycji traktować należy jako górną. gra- 
nicę, możliwości naszej gospodarki narodowej. Konieczne jest przy tym 
stworzenie odpowiednio wysokiej centralnej rezerwy inwestycyjnej Środ- 
ków finansowych, „materiałów i mocy produkcyjnych. Należy nadal utrzy- 
mać nieco wyższe tempo wzrostu nakładów na inwestycje produkcyjne 
niż nieprodukcyjne. W zakresie inwestycji produkcyjnych należy zapew- 
nić priorytet inwestycjom w przemyśle, natomiast w zakresie inwestycji 
nieprodukcyjnych — w gospodarce mieszkaniowej i komunalnej. Nakłady 
inwestycyjne w rolnictwie powinny wzrastać co Ralmaiej w tym samym 
tempie, jak w całej gospodarce narodowej. 

Sprawa realizacji niezbędnych inwestycji wymaga zwiększenia zdol- 
ności wykonawczych budownictwa i rozwoju przemysłu materiałów bu- 
dowlanych, znacznego postępu mechanizacji w wykonawstwie inwesty- 
cyjnym oraz istotnego usprawnienia procesów inwestycyjnych przez lep- 
sze przygotowanie obiektów, do budowy. 

5. Zasadnicze znaczenie dla przyszłego rozwoju gospodarczego — za- 
równo Polski, jak i pozostałych państw obozu socjalistycznego. — ma 
rozszerzenie wzajemnych obrotów na bazie pogłębionej specjalizacji i ko- 
operacji produkcji. Będziemy dążyć do znacznie ściślejszej niż GOYCH 
czas kiegtecii gospodarczej państw zrzeszonych w RWPG. 


Zmiany w systemie plonowania i zarządzania 


Od szeregu lat kraje socjalistyczne, zjednoczone w ramach Rady Wza- 


 Jemnej Pomocy Gospodarczej, doskonalą system zarządzania i planowa- 


nia, upatrując w tym jedną z ważnych przesłanek podniesienia efektyw- 
ności gospodarowania. Odrzucając rewizjonistyczńe koncepcje, podważa- 
jące rolę centralnego planowania w gospodarce i zmierzające do zastą- 
pienia jego funkcji wolnym działaniem mechanizmu rynkowego, dążymy 
do umocnienia roli centralnego planowania przede wszystkim w drodze 
mocniejszego oparcia go na podstawach naukowych, a jednocześnie wy- 
posażenia w większym stopniu w dźwignie i bodźce ekonomiczne kosztem 

ograniczenia ilości dyrektywnych nakazów planu. Ma to na celu: wyzwo- 
lenie inicjatywy organizacji gospodarczych: zjednoczeń i przedsiębiorstw, 
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organów samorządu robotniczego i załóg, zmierzającej do wykorzystania 
wewnętrznych rezerw gospodarki w kierunkach zgodnych z planem cen- 
tralnym i potrzebami społeczeństwa. 

Realizacja uchwał Komitetu Centralnego : poświęconych usprawnianiu 
planowania i zarządzania przyczyniła się do zwiększenia efektywności 
gospodarki. Wzrosło zainteresowanie kadry gospodarczej i załóg pracow- 
niczych wynikami ekonomicznymi przedsiębiorstw i zjednoczeń. Ko- 
nieczne jest jednakże dalsze doskonalenie metod planowania i zarządza- 
nia — zarówno na szczeblu centralnym, jak i w resortach, zjednoczeniach . 
i przedsiębiorstwach — w celu stworzenia w najbliższych latach jedno- 
litego, wewnętrznie zgodnego systemu ekonomicznego. 

1. Uwzględniając specyfikę poszczególnych działów i gałęzi gospodarki, 
a nawet poszczególnych branż, trzeba dostosować do niej konkretne roz- 
wiązania systemu ekonomiczno-finansowego i w zakresie metod plano- 
wania. W szczególności należy wprowadzić konieczne rozróżnienia po- 
między przemysłem wydobywczym, w którym najistotniejszym zada- 
niem jest pełne wykorzystanie zdolności produkcyjnych dla osiągnięcia 
jak najwyższego ilościowego wzrostu produkcji przy jak najmniejszych 
kosztach, a przemysłem przetwórczym, w którym najważniejszą sprawą 
jest elastyczne dostosowywanie asortymentu, jakczci i walorów użytko- 
wych produktów do zmiennych potrzeb i wciąż wzrastających wymagań 
rynku wewnętrznego i zagranicznego. | 

Doskonalenie metod planowania i zarządzania powinno torować drogę 
obiektywnie uzasadnionemu procesowi koncentracji produkcji i zwiększa- 
nia serii produkowanych wyrobów, co jest nieodzownym warunkiem 
unowocześnienia i potanienia produkcji. Umiejętność wyboru właściwych 
kierunków produkcji i inwestycji oraz koncentrowania Środków i sił na 
tych wybranych kierunkach powinna cechować planowanie gospodarcze 
na wszystkich szczeblach — od planu przedsiębiorstwa do narodowego 
planu gospodarczego. Należy rozszerzać stosowanie metody planowania 
alternatywnego i wariantowego oraz zapewnić ich efektywniejsze wyko- 
rzystywanie przy ostatecznym ustalaniu planów gosrodarczych. Wybór 
węzłowych kierunków rozwoju powinien jednocześnie stać się punktem 
wyjścia do koncentracji związanych z nimi badań naukowych i prac za- 
plecza konstrukcyjnego oraz technologicznego. 

"2. Celem planowania na szczeblu centralnym powinno być kształtowa- 
nie rozwoju podstawowych działów, gałęzi, regionów i organizacji gospo- 
darczych za pomocą zadań planowych oraz środków ich wykonania okre- 
ślonych w planie perspektywicznym do 1985 r., planie pięcioletnim na 
lata 1971—1975, oraz w stanowiących ich rozwinięcie i konkretyzację 
planach rocznych (dwuletnich). 

Centralne sterowanie procesami gospodarczymi za pomocą tych pla- 
nów powinno zapewnić właściwe tempo rozwoju sił wytwórczych i pra- 
widłowe proporcje rozwoju ekonomicznego, przy równoczesnym jak naj- 
bardziej ekonomicznym zaangażowaniu środków materialno-finansowych, 
będących w dyspozycji państwa. 

Niezbędną przesłanką doskonalenia metod planowania jest zwiększenie 
jego elastyczności. W narodowych planach gospodarczych dyrektywny 
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charakter powinny mieć tylk mio e zadania ł środki niesbędne 
dó ich wykonania, różne w zależności od brańż. 

Ministerstwa, prezydia WRN i zjednoczenia nie powinny roższerzać 
zakresu wskażników dyrektywnych dła przedsiębiorstw w Stosunku do 
ustaleń NPQ. W przemyśle terenowym państwowym i spółdzielczym nas 
leży uprościć metódy planowania stosownie do.żadań i warunków orga: 
ńizacyjnych i technicznych drobnych żakładów. wytwórczych. 

3. Należy upowszechniać system długoterminowych, jak i dorażnych 
' umów o dostawy między producentami i odbiorcami. 'Trzeba również 
podnieść rangę tych utnów jako wiążącej podstawy do planowania dłu- 
gofalowego i operatywnego w zakresie dostaw dla eksbbrtu i na rynek 
oraz dostaw w- ramach Po kooperacyjnych i w dziedzinie inwe- 
stycji. 

Umowy te powinny zawierać wzajemne OKA stróń w żakresić 
cen, warunków technicznych, terminów dóstaw i odbioru. W umowach 
o dostawe nowych wyrobów wysokiej jakości należy kompleksowo okre- 
Ślić zadania producenta — od przygołowańia rozwiązań konstrukcyjno- 
projektowych do gotowego produktu. , 


W zakresie produkcji artykułów rynkowych dsdkoÓy płanu powine 
ny, stosownie do możliwości materiałowych gospodarki, wyznaczać tylko 
ogólne zadania produkcji w rozbiciu na podstawowe grupy towarowe. 
Przedsiębiorstwa powinny mieć prawo, zależnie od przebiegu zamówień, 
same korygować swoje plany, o ile nie pogarsza to wyników finanso- 
wych. W innym wypadku prawo korekty powinno być zastrzeżone dla 
zjednoczenia w ramach przyznanych mu uprawnień. 

W celu ściślejszego dostosowania produkcji*do zapotrzebowania odbior- 
ców należy przygotować wprowadzenie w płańowaniu miernika produkcji 
towarowej zrealizowanej zamiast obecnie stosowanego miernika produvcji 
towarowej, obejmującej również tę se produkcji, która powiększa z4ś* 
pasy przedsiębiorstw. 


4. Istotne znaczenie ma pogłębianie analitycznych metod planowania. 
Szczególny nacisk należy położyć na uzupełnienie bilansowania tradycyj- 
nego bilansowaniem opartym na powiążaniach międzygałeziowych; ba 
stosowanie metod ekonometrycznych i wprowadzanie. progremowania 
optymalizacyjnego zarówno w Skali ogólnogospodarczej, jak i w skali 
wielkich układów ekonomicznych. Metody programowania optyrnaliza- 
cyjnego i inne instrumenty analityczne mogą i powinny znaleźć 
szerokie zastosowanie w planowaniu na szczeblu zjednoczeń Oraz 
wielkich przedsiębiorstw. Należy rozwijać i doskonalić system planowae 
nia regionalnego, zwracając szczególną uwagę na odpowiednie harmoni. 
zowanie programów rozwoju branż i gałęzi z planami regionalnymi. 

„ 5. W dalszym doskonaleniu systemu ekonomiezno-fitansowego żjednu= 
czeń i przedsiębiorstw niezbędne jest wzmacnianie i ulepszanie rozrae 
chunku gospodarczego dostosowanego do spetyfiki branży. Wymaga to: 

a) stosowania, szczególnie w gałęziach przemiysłu dóbr kónsumpeyje 
nych, sumy zysku jako podstawowego miernika ekonotmiczńego; w Ba AE 
ziach produkcji, w których detydujące znaczenie. dla ekonomicznej efek- 
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tywności ma wykorzystanie majątku, ka iR będzie stosowanie 
wskaźnika stopy zysku, tam zaś gdzie zasadnicze znaczenie posiada obni- 
żka kosztów, zwłaszcza materiałowych, winien być stosowany wskaźnik 
rentowności; 

b) wiązania z wynikiem finansowym bodźców materialnego zaintere- 
sowania przy zapewnieniu odpowiedniego skoordynowania funduszów 
premiowych z funduszem zakładowym; 

c) doskonalenia systemu samofinansowania rozwoju zjednoczeń i przed- 
siębiorstw w kierunku należytego PADPOZOWADIA go z zadaniami pla- 
nów wieloletnich; 

d) stopniowego wprowadzania wieloletnich norm podziału wyniku fi- 
nansowego i dalszego doskonalenia stosowanych już innych wieloletnich 
norm finansowych, zarówno w skali zjednoczeń, jak i przedsiębiorstw. 

6. W usprawnianiu metod planowania i zarządzania przemysłem nie- 
zwykle ważne miejsce zajmują ceny. Warunkują one prawidłowe stoso- 
iwanie rachunku ekonomicznego w procesach produkcyjnych i inwesty- 
cyjnych, należyte powiązanie opłacalności obrotów zagranicznych z roz- 
rachunkiem gospodarczym zjednoczeń i przedsiębierstw, a także pro- 
dukcji krajowej z rynkiem wewnętrznym. 

Obecny układ oraz wzajemne relacje cen zbytu ez: zaopatrze- 
niowych i inwestycyjnych, pomimo poprawy w ostatnich latach, nie 
odpowiadają już nowym warunkom i potrzebom. 

Celowe jest więc dokonanie reformy cen artykułów zaopatrzeniowo- 
-inwestycyjnych w kierunku zbliżenia tych cen do rzeczywistych kosztów 
wytwarzania w kraju oraz zapewnienia ich właściwej relacji do cen ryn- 
ku światowego. Ceny zbytu artykułów, produkcji krajowej powinny 
uwzględniać .urealniony koszt własny oraz akumulację, zapewniającą 
pokrycie potrzeb finansowych przedsiębiorstw w zakresie funduszów 
tworzonych z zysku, oprocentowanie środków trwałych oraz niezbędne 
wpłaty do budżetu państwa. Ceny zbytu artykułów importowanych trze- 
ba natomiast ustalać w oparciu o ich ceny dewizowe oraz o odpowiednie, 

jednolite dla danego kierunku importu, przeliczniki z cen dewizowych 
na ceny krajowe. 

W oparciu o nowe ceny zaopatrzeniowe zostanie zmieniony również 
system cen fabrycznych, aby mogły one skuteczniej oddziaływać na po- 


|" stęp techniczny, unowocześnienie produkcji i dostosowanie jej do potrzeb 


PEPE > "NERWY © OZN, aa i camzczii A nacz 1AER CU zostac ooctwz J WORARZENEE AR Ózd 


„odbiorców oraz na podnoszenie jakości wyrobów. 


Udoskonalenie systemu finansowego i zmiany cen zaopatrzeniowych 
powinny umożliwić powiązanie wyników handlu zagranicznego, zarówno 
w imporcie, jak i w eksporcie, z ogólnymi wynikami finansowymi przed- 
siębiorstw i zjednoczeń. 

Nowy system cen zaopatrzeniowych powinien wpłynąć na stworzenie 
w przemyśle zainteresowania obniżką cen importowanych towarów i na 
poprawę struktury importu. Dla utrzymania i wzmożenia zainteresowa- 
nia eksportem niezbędne będzie powiązanie systemu nowych cen z sy- 
stemem obciążeń i dotacji. Warunki nagradzania za rozwój opłacalnego 


eksportu nie powinny być przy tym pogorszone w porównaniu ze stanem 
obecnym. 
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KE) Doświadczenia dwie SO m ROWE og 'fi- 

'nansowania inwestycji. Należy: więc przejść na_ system: finansowania 
inwestycji, który by zapewniał centralne kierowanie procesem redystry- 
' bucji środków społecznych, a jednocześnie angażował środki własne 
przedsiębiorstw i zjednoczeń, podnosząc w ten sposób ich 'zainteresowa- 
nie poprawą wyników s Pochcznych i Pan R nakładów inwe- 
stycyjnych. | 
" W związku z tym konieczne jest rozszerzenie kredytowaniś inwestycji 
produkcyjnych oraz finansowania ich ze środków WASZYCH przedsię: 
biorstw: i zjednoczeń. s 
| Inwestycje finansowane v własnych A winny służyć moderni- 
zacji. * z 

Do poszczególnych kredytów zależy» PO politykę. zróżnicowania 
terminów spłaty i oprocentowania, która zapewnia priorytet inwestycjom 
modernizacyjnym i związanym z rozwojem opłacalnego eksportu. 

Zmiany zasad planowania i finansowania inwestycji wymagać będą 
odpowiedniego dostosowania organizacji i metod działania banków, przy 
jednoczesnym wzmocnieniu roli zjednoczeń w zakresie. planowego kie- 
rowania redystrybucją środków. Równocześnie należy rozszerzyć upraw- 
_ nienia i zwiększyć odpowiedzialność resortów za _ proces: programowania, 
| planowania i realizacji inwestycji. ' 

'Dla stworzenia, właściwych warunków. poprawy efektywności gospo- 
darowania w przedsiębiorstwach niezbędne jest: . 

— dalsze usprawnienie rachunku kosztów, zwłaszcza rozwijania nor- 
matywniego rachunku kosztów, SE 

— rozwijanie wewnątrzzakładowego Rana gospodarczego jako 
instrumentu powiązania wyników produkcyjno-ekonomicznych kolekty- 
wów pracowniczych poszczególnych wydziałów z NA całego przed- 
siębiorstwa. 

8. Usprawnienie. systemu zAzędzania wymaga doskonalieniś struktury 


organizacyjnej przemysłu i innych dziedzin gospodarki. Postępująca kon- . 


„centracja produkcji powoduje potrzebę tworzenia nowych układów orga- 
nizacyjnych zjednoczeń i stosowania nowych. form. powiązań międzyza- 
kładowych. Zakres uprawnień przedsiębiorstw w dziedzinie zarządzania 
i planowania powinien być zróżnicowany. zależnie od ich wielkości i spe- 
„cyfiki branży. W szcżególności celowe jest przyznawanie szerszych upraw- 
„nień i odrębnej struktury organizacyjnej dużym kómbinatom przemy- 
słowym, pozostającym w ramach zjednoczenia. W uzasadnicnych przy- 
padkach należy powoływać kombinaty przemysłowe 'z uprawnieniami 
zjednoczeń, w oparciu o przedsiębiorstwa przemysłowe koncentrujące 
znaczną część produkcji i posiadające odpowiednie warunki organizacyj- 
no-kadrowe. Należy także w uzasadnionym zakresie - tworzyć w ramach 
zjednoczeń ugrupowania przedsiębiorstw silnie powiązanych technologicz- 
nie z przedsiębiorstwem wiodącym. W przedsiębiorstwie wiodącym kon- 
centrować trzeba zaplecze techniczne, jak również funkcje zbytu, handlu 
zagranicznego itp. Należy również przewidzieć” łączenie w uzasadnionych 
przypadkach przedsiębiorstw produkujących jednorodne lub zbliżone wy- 
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'"oby oraz tworzenie ośrodków i zrzeszeń, iasacych zakłady przemyshi 
kluczowego i terenowego. 


9. Dalsze ulepszanie planowania i  dziniE gospodarką może odby- 
wać się bez zakłóceń w toku pracy i strat tylko w warunkach umacnia-= 
nia szeroko pojętej socjalistycznej dyscypliny brący i wzrostu poczucia 
odpowiedzialności każdego członka załogi za pełne i sumienne wykonanie 
zadań, za przestrzeganie obowiązujących norm postępowania i przepisów. 


Rozwojowi socjalistycznej demokracji w zakładzie pracy i w każdym 
kolektywie pracowniczym, zaostrzeniu społecznej kontroli nad pracą 
adrninistracji winien towarzyszyć wzrost dyscypliny oraz poszanowanie 
decyzji dozoru, dyrekcji zakładu i ogniw administracji, która jest w pełni 
odpowiedzialna za całokształt zadań gospodarczych. 


10. Żaden system ekonomiczno-finansowy nie stworzy sam przez się 
prawidłowego ukształtowania stosunków między różnymi ogniwami apa- 
ratu zarządzania ani właściwego układu stosunków społecznych w pro- 
cesie produkcji. Spraw tych nie da się bowiem oderwać od kierowniczej 
działalności partii i od właściwego spełniania innych funkcji przez admi- 
mnistrację gospodarczą i związki zawodowe. Zarządzanie nie może kon- 
centrować się tylko na zagadnieniach techniczno-produkcyjnych, lecz 
musi zwracać zasadniczą uwagę również na kształtowanie się społecznych 
stosunków międzyludzkich i aktywizowanie inicjatywy SS] załóg, 
a w pierwszym rzędzie samorządu robotniczego. 


Zadania w dziedzinie badań naukowych 


W okresie miedz IV a V Zjazdem nastąpił szybki wzrost nakładów 
na prace badawcze oraz rozszerzenie bazy kadrowej i materialnej pla- 
cówek naukowych i wyższych uczelni. Jednak rozproszenie tematyki ba- 
dawczej, niewłaściwe formy organizacyjne i dysproporcje w rozmieszcze- 
niu kadr o wysokich kwalifikacjach obniżają efektywność badań. 

1. Potrzeby gospodarki wymagają koncentracji prac badawczych we- 
kół zadań o węzłowym znaczeniu dla dalszego rozwoju kraju. 

Przy podejmowaniu prac badawczych należy dokonywać analizy prze- 
widywanych efektów ekonomicznych, uwzględniającej warunki prąkty- 


cznego zastosowania wyników badań w gospodarce, możliwości inwesty= 
cyjne, kadrowe itp. 


Pierwszeństwo należy przyznać realizacji zadań, które służą: 

— unowccześnieniu produkcji i metod wytwarzania, 

— kompleksowemu wykorzystaniu bogactw naturalnych kraju, 

— właściwemu zagospodarowaniu pc-zczególnych regionów, zwłaszcza 
przez odpowiednią lokalizację nowych inwestycji. | 


Należy także rozwijać prace badawcze, związane z przemianami eko- 
nomicznymi i społeczno-kulturalnymi kraju, z metodami i formami za- 
rządzania gospcdarką socjalistyczną oraz z rozwojem osobowości czło- 
wieka w warunkach budownictwa socjalistycznego. Pogłębienia wyma- 
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gają badania związane z wizją rozwoju socjalistycznej Polski.: W określ 
nym stopniu powinny być rozwijane badania poznawcze, prowadzące do 
odkryć naukowych, ważnych dlą przyszłego rozwoju przemysłu, rolni 
ctwa, oświaty i kultury. W latach 1969 i 1970 należy określić węzłowe 
problemy naukowo-techniczne o poważnym znaczeniu dla rozwoju go 
spodarki w latach 1971—1975. Problemy te trzeba przedłożyć do rozwią- 
zania wybranym placówkom bądź ośrodkom naukowym. 


Wybór tych kierunków i problemów stanowić powinien obok zadań 
w zakresie koordynacji, regulacji, nadzoru i kontroli — podstawowe z 
dania Komitetu Nauki i Techńiki, realizowane w ścisłym współdziałaniu 
z Komisją Planowania przy Radzie Ministrów, resortami i Polską Aka- 
demią Nauk oraz w oparciu o istniejące organy doradcze, skupiające wy 
bitnych uczonych i specjalistów-praktyków. Operatywne  planowani 
i kierowanie badaniami powinno pozostać w gestii ministerstw i zje 
noczeń. | 


2. Dla wykonania zadań zaplecza badawczego należy w latach 1960- 
1975 utrzymać dotychczasową dynamikę wzrostu nakładów na prace 
badawcze i rozwojowe, co oznaczać będzie przeznaczanie na ten cel pol 
koniec. przyszłego 5-lecia 2,5 proc. dochodu narodowego. Znaczna część 
tych środków zostanie wykorzystana na poprawienie stanu wyposażenia 
placówek naukowych w aparaturę: badawczą, której produkcję trzeba 
rozszerzyć. CISNA 

Jednym z głównych zadań jest usprawnienie struktury organizacyjnej 
szkół wyższych i placówek badawczych, a w szczególności wprowadzane 
form organizacyjnych, które umożliwiają szybkie przegrupowywanie 
i koncentrowanie kadr i środków w zależności od aktualnych zadań. 

W celu pełnego wykorzystania potencjału badawczego wyższych uczel- 
ni i przemysłowych instytutów badawczych należy odpowiednio zrełor: 
mować system finansowania prowadzonych przez nie badań, tak aby ich 
działalność ściślej związać z potrzebami przedsiębiorstw- i zjednoczem, 
zwłaszcza w dziedzinie opracowania nowych technologii, konstrukcji 
i organizacji. Poprawa struktury kadrowej w. placówkach badawczych 
powinna przyczynić sie do likwidacji występujących obecnie dyspropor" 
cji pomiędzy poszczególnymi pionami. Temu celowi, jak również ściśle 
związanemu z nim zadaniu stałego podnoszenia kwalifikacji, należy pod- 
porządkować system studiów doktoranckich i podyplomowych oraz orgt" 
nizację staży krajowych i zagranicznych. Zadaniem Ministerstwa Oświsty 
i Szkolnictwa Wyższego oraz PAN jest rozwinięcie nowoczesnych f0m 
szkolenia pracowników badawczych dla potrzeb zaplecza naukowo-bi” 
'dawczego i technicznego produkcji. Należy doskonalić formy wspólnego 
rozwiązywania węzłowych zadań badawczych przez pracowników nauko- 
wych szkół wyższych, PAN i przemysłu, szerzej wykorzystując do udzia: 
łu w tych wspólnych pracach laboratoria przedsiębiorstw i zjednoczeb. 

3. Doskonaląc i rozwijając własny „potencjał badawczy, należy uma” 
niać współpracę naukową z bratnimi krajami socjalistycznymi w zakresie 
wybranych kierunków i problemów. W obecnych warunkach burzliwego 
rozwoju nauki jest to jeden z najbardziej istotnych elementów wzmocne” 
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„nia siły gospodarczej naszego obozu. Trzeba dążyć do specjalizacji w dzie- 
<lzinie badań, a także do tworzenia w miarę Koci AA placó- 
wek badawczych. 


> 
0 


i |. 


Handel zogranieżny 


Bowóśka rola w realizacji ZKdAA stojących przed naszą gospodarką 
w latach 1971—1975 przypada handlowi zagranicznemu. Rozwój gOSPO* 
_danczy kraju wymaga zwiększenia importu paliw, surowców i materia- 
"łów do produkcji oraz niektótych artykułów rolno-spożywczych. Szcze* 
-gólnie szybko wzrastać będzie przywóz maszyń, urządzeń oraz zakup 


- licencji. Jedynym źródłem pokrycia tego importu jest iż we wszyst 
- kich jego formach. 


- 1. W obrotach handlu zagranicznego Ra zmaczeńia nabierać bę- 
dzie wymiana gotowych wyrobów przemysłowych, która pozwala na 
rzyspieszenie postępu technicznegó i racjonalniejsze gosbodarowanie 
środka. inwestycyjnymi przez specjalizację i podział pracy międzyna- 
' rodowej, a więc na ogólne podniesienie <PRPYDOR i rozwoju gospodar= 
" czego kraju. 


Zwiększenie rozmiarów handlu zagranicznego w stosunku do dochódu 
narodowego wymaga uzyskania dalszej poprawy opłacalności wywozu. 


ADO 


Dla prawidłowego działania handlu zagranicznego niezbędna jest odpo- 
- wiednia rezerwa dewizowa. W przyszłym 5-leciu należy dążyć do jej. 
-. zwiększenia w porównaniu ze stanem obecnym. . 


Do roku 1975 powinniśmy zwiększyć eksport o ok. 48 Sióć w sto- 
sunku do roku 1970. Wzrost ten powinien być osiągnięty głównie przez 
wydatny wzrost wywozu maszyn i urządzeń oraż przemysłowych arty< 
+ kułów RO Y Rozwój eksportu na zasadach specjalizacji wy* 
: maga organizowania na szeroką skałę produkcji tych wyrobów, na które 
również w kraju istnieje trwałe i duże zapotrzebowanie. Muszą to być 
wyroby o dobrej opłacalności dewizowej, które zarówno obecnie, jak 
i w przyszłości mają korzystne perspektywy zbytu za granicą. Do branż 
przermysłu wytwarzających te wyroby należy przede wszystkim skiero-, 
wać niezbędne, nowoczesne śródki produkcji oraz wykwalifikowane ka= 
. dry. Zróżnicowany wzrost eksportu, szybszy w branżach i zakładach sbe- 
. «cjalizujących się w wywoezie, powinien znaleźć odbicie w działalności 
, Ministerstwa Handlu Zagranicznego i placówek zagranicznych óraz w sil- 
+ niejszym różnicowaniu środków i bodźców ekonomicznych dla poszcze- 
. gólnych central handlu zagranicznego, w zależności od stopnia stawia 


1% | SA 


= - SE. 


- IW 


> WAPWI 


nych przed nimi zadań towarowych. 


j 

Duży wpływ na określenie kierunków rozwoju eksportu sówiń wy- 

+ wrzeć wielolethie umowy o dostawach. Centrale hańdlu zagranicznego 
powinny żawierać takie umowy nie tylko 2 żakładami specjalizującymi 

; się w wywozie, lecz również z innymi. przedsiębiorstwami i zjedńocze= 

1 Aiami przemysłowymi, 

, / Główna rola w zwiększeniu wpływów dewiżowych przypadnie w przy- 
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szłym pięcioleciu Ea A adikk Road 6 ai tra- 


- dycyjnych wyrobów, jak statki, wyposażenie okrętowe, tabor kolejowy, 
"cukrownie itp., trzeba szczególnie szybko, rozwijać produkcję i eksport 


obrabiarek, elementów automatyki, aparatów i maszyn elektrycznych 
maszyn drogowych i budowlanych, silników: spalinowych itd. Jednocze- 
śnie musi być nadal rozwijany opłacalny. eksport. tych wszystkich wy- 
robów, które. już obecnie zdobyły rynki decy i mają dalsze dobre 


" perspektywy. 


Specjalizacja w eksporcie powinna Bić również w Krzćnióśjć che- 


micznym, lekkim i innych gałęziach przemysłu ptzetwórczego, w tych 
zwłaszcza dziedzinach, które wytwarzają produkty o wysokim stopniu 
uszlachethienia. W grupie artykułów konsumpcyjnych. pochodzenia prze: 


„mysłowego szczególnie silnie należy rozwijać eksport. odzieży, dziewiar: | 


stwa, obuwia, farmaceutyków, kosmetyków i mebli. 
2: Ważnym działem eksportu pozostaną paliwa, „surowce i 1: materały 


dzie się zmniejszał, niemniej zachowa poważne znaczenie dla naszego 


bilansu obrotów towarowych i płatniczych z zagranicą. Musimy w na: 


szym wywozie utrzymać pozycję węgla energetycznego i rozwinąć eks- 
port węgla koksującego. Wzrastające znaczenie będzie miał eksport giaT- 
ki. Należy dążyć do rozwoju produkcji na R SZEPEEU półproduktów 


. "chemicznych. 


W wymianie zagranicznej wyrobów hutniczych należy dążyć do wy: 


datnej poprawy relacji między Średnią ceną. eksportowanych i impór* 


towanych wyrobów. 


Eksport artykułów rolno-spożywczych powinien być utrzymany na 
obecnym poziomie. W tej grupie towarów należy dążyć do zmian struk- 
turalnvch, ograniczając eksport towarów o niskiej opłacalności na korzyść 
towarów bardziej opłaca!lnych.: Wzrost eksportu tych towarów powinien 


! 


„do produkcji. Udział tej. grupy towarów w całości naszego eksportu bę 


iść w parze z pełnym zaopatrzeniem rynku wewnętrznego oraz  uwzglęć | 


niać wymagania jakościowe. 


3. Rozwój naszej specjalizacji akaBoftówaj powinien: uwzględniać prze 


"de wszystkim potrzeby i żądania rynku krajów zrzeszonych w RWPG, 


w których trzeba też przede wszystkim szukać zaspokojenia naszych po” 
trzeb importowych. Polska powinna w coraz większym stopniu uczestni- 
czyć w międzynarodowym podziale pracy przez rozwój wymiany towa” 
rów oraz ściślejszą kooperację i specjalizację produkcji z ZSRRi innymi 
krajami — członkami RWPG. Tylko na tej drodze możemy zaspokoić 
żywotne interesy rozwoju gospodarczego, a zarazem umacniać jedność 


krajów RWPG. Należy dążyć także do dalszego szybkiego rozwoju w" 


miany handlowej z pozostałymi krajami socjalistycznymi. 
Wzrastającą rolę w naszych obrotach handlowych z zagranicą powinny 


odgrywać kraje rozwijające się gospodarczo. Jesteśmy także zaintere” 


wani w rozwoju wymiany handlowej z wysoko rozwiniętymi krajami 


kapitalistycznymi. Należy stale doskonalić krajowy i zagraniczny system 


N 


104 


V Zjazd PZPR: 


organizacji aparatu handlu zagranicznego, metody, formy i kierunki jego 


pracy (zwłaszcza akwizycyjnej) oraz nadal pogłębiać badania światowych 
rynków i koniunktur. 


Rozwój bazy surowcowo-materiałowej i Kosósrócikej 


1. W gospodarce paliwowo-energetvcznej istotne jest pokrycie przy- 
rostu zapotrzebowania przede wszystkim bardziej efektywnymi nośnika- 
mi energii. Przy utrzymaniu decydującej roli węgla kamiennego należy 
poprawić strukturę bilansu paliwowo-energetycznego, przede wszystkim 
przez zwiększenie zużycia gazu ziemnego. Udział gazu ziemnego i paliw ' 
płynnych w pokryciu potrzeb kraju powinien się zwiększyć z ok. 13 proc. 
w 1968 r. do ok. 15 proc. w 1970 r. i do ok. 23 proc. w 1975 r. Wymagać 
to będzie powiększenia zużycia gazu ziemnego z 3,3 mld m*% w 1968 r. 
do 12—13 mld m3 w 1975 r. Najszersze zastosowanie gazu ziemnego 
w przemyśle powinno nastąpić przede wszystkim w dziedzinach, w któ- 
rych możliwe będzie uzyskańie w ten sposób najwyższych efektów — 
intensyfikacji procesów technologicznych, obniżki kosztów produkcji, 
poprawy warunków pracy oraz zmniejszenia zanieczyszczenia powietrza. 


Dotyczy to zwłaszcza przemysłu chemicznego, hutnictwa i przemysłu 


materiałów budowlanych oraz urządzeń komunalnych. » 
Dla pełnego zaspokojenia potrzeb gospodarki narodowej produkcja 


energii elektrycznej powinna z 55,5 mld kWh w 1968 r. wzrosnąć do 


ok. 65 mld kWh w 1970 r. i 96 mid kWh w 1975 r., głównie w oparciu 
o elektrownie spalające węgiel kamienny. Poza zakończeniem budowy 
Turowa i Pątnowa nie zakłada się bowiem dalszego rozwoju elektrowni 


' pracujących na węglu brunatnym. : 


j 
j 


j 


W wyniku dokonanej już w bieżącym pięcioleciu i przewidywanej roz- 
budowy zdolności wydobywczej w latach 1971—1975 powinno znacznie 
wzrosnąć tempo wydobycia węgla koksującego, zwłaszcza z SPAM 
Rybnickiego Okręgu Węglowego. 

Dalszy wzrost wydobycia węgla kamiennego powinien być „iedsiay 
głównie przez kontynuowanie rozpoczętej w latach ubiegłych rozbudowy 
i rekonstrukcji czynnych kopalń. Wzrastającym wymaganiom jakościo- 
wym zarówno odbiorców krajowych, jak i zagranicznych należy sprostać 
przez rozbudowę istniejących oraz budowę nowych zakładów wzbogace- 
nia węgla. 

Niezbędne jest także zwiększenie mechanizacji Ssdsiawówsch proce- 
sów wydobywczych w przemyśle węgla kamiennego — mechanizacji 
wybierania pokładów grubych oraz pokładów cienkich stromo zalega ją- 
cych, prac przygotowawczych, prac pozaprzodkowych oraz prac za- i wy- 
ładunkowych na powierzchni kopalń, a także automatyzacji transportu 
poziomego i pionowego oraz zakładów wzbogacania węgla. 

Wysiłek zaplecza konstrukcyjno-produkcyjnego przemysłu maszyn gór- 
niczych należy więc skoncentrować na realizacji tych zadań. 

2. Podstawowym problemem w hutnictwie żelaza będzie w latach 
1971—1975 osiągnięcie rozwoju postępowych standardów jakościowych 
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produkowanych wyrabów przy. jednoczesnym obniżeniu kosztów właktyh 
orąz rozszerzeniu asortymentu. Działalność ta musi w pełni uwzględniać 
potrzeby głównych odbiorców, do których należy przemysł maszynowy 
i chemiczny. . ma sac E- , a „e 


Realizacja tych zamierzeń następować powinna przede 'wszystkim 
w drodze modernizacji ij rekonstrukcji wydziałów i urządzeń starego 
hutnietwa, zwłaszcza przetwórstwa. Przez modernizację należy zapewnić 
produkcję wyrobów finalnych o światowych normach: jakości, zwiększyć 
potencjał zaplecza techniczno-badawczego w drodze budowy przyzakłe- 
dowych ośrodków badawczych. oraz poprawić warunki pracy załóg 
i zmniejszyć stopień zańieczyszczania atmosfery i wód. sa 
_ Dla zaspokojenia pilnych potrzeb gospodarki, głównie w. związku zwy: 
korzystaniem zasobów gazu ziemnego, w ostatnich dwóch latach obecne- 
go planu pięcioletniego i w następnym pięcioleciu należy rozbudować 
moce produkcyjne wytwómi rur. - M 2 | 4 

Istotne znaczenie dla zwiększenia produkcji błach zimamo walcowanych 
oraz poprawy ich jakości powinno mieć przekazanie na początku 1900 r. 
odpowiednich agregatów w Hueie im. Lenina, a dla lepszego zaopatrzenie 
budownictwa -— uruchomienie w 1970 r. zakładu profili zimno giętych. 

Zmodernizowana walcownia szyn i ciężkich profili w hucie „Kościu: 
szko” powinna w latach 1969 i 1970 rozwinąć masową produkcję syn 
kolejowych o jakości odpowiadającej współczesnym wymaganiom. 

Już w najbliższych dwu latach w poważnym stopniu powinny zosta 
zaawansowane prace przy budowie ciężkiej prasowni w Ostrowcu Świę 
'tokrzyskim, walcowni blachy grubej w hucie im. B. Bieruta oraz cią- 
garni prętów ze stali jakościowej w hucie Stalowa-Wola. 

Z uwagi na wielki koszt modernizowania starych hut, urzeczywistnie- 
nie tego zamierzenia musi być odpowiednio rozłożone w czasie. W pierw 
szym okresie należy skoncentrować się na rekonstrukcji i .modernizcj 
walcowni, wytwórni rur oraz innych wydziałów wytwarzających got 
we wyroby, przesuwając modernizację wydziałów surowcowych po 
rok 1975, | | | 

Dla zapewnienia odpowiedniej jakości materiałów do konstrukcji obre- 
biarek, narzędzi, elementów i zespołów samochodowych, ciągników i 1% 
a także dla opanowania produkcji nowych wyrobów licencyjnych, konie” 
czne jest uruchomienie przez hutnictwo produkcji wielu gatunków 
jakościowej i nowych, dokładnych profili walcowanych. | 

3. Podstawowym zadaniem w rozwoju górnictwa i hutnictwa metal 
nieżelaznych jest efektywne wykorzystanie zdolności produkcyjnych ko 
palń miedzi oraz dalsze unowocześnienie przemysłu cynkowego. Nowe 
kopalnie rud miedzi powinny dostarczyć w 1970 r. 4 min ton rudy, © 
w porównaniu z 1968 r. umożliwi zmniejszenie importu miedzi o przeszh 
30 proc., przy równoczesnym wzroście jej zużycia w kraju w lata 
1935—1970 o 32 proce. | A” 

W celu zachowania właściwych proporcji pomiędzy wydobyciem rid 
miedzi a ich przeróbką hutniczą należy w latach 1969 i 1970 zaawan” 
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wać w takim stopniu. budowę iu w Głogowie, aby jej pierwsza a 
mogła wejść do eksploatacji już w 1971 r. 


Dla urzeczywistnienia zamierzeń w tej dziedzinie konieczne jest prze- - 
znaczenie w następnym pięcioleciu odpowiednich nakładów na rozbudo- 
wę hutnictwa miedzi oraz zakładów wytwarzających gotowe wyroby 
z miedzi i jej stopów przy pewnym ograniczeniu wydatków na wydoby- | 
wanie rudy. Zapewnienie dostaw nowoczesnych wyrobów z miedzi i jej 
stopów dla przemysłu elektrotechnicznego oraz elektronicznego wymaga 
zwiększenia zdolności produkcyjnej w zakresie przeróbki plastycznej. 


Niezbędne jest też dalsze unowocześnienie hutnictwa cynku oraz przy- 
spieszenie budowy nowej kopalni rud cynkowo-ołowianych w zagłębiu 
ollkkusko-chrzanowskim. W 1970 r. produkcja cynku powinna wynieść 
233 tys. ton. W 1975 r. udział cynku uzyskiwanego z surowców krajo-. 
wych nie powinien być mniejszy niż osiągnięty w 1970 r. W przyszłym 
pięcioleciu należy przystąpić do opracowania dokumentacji geologicznej 


i projektowej złóż cynkowo-ołowianych w rejonie siew.ersko-zawier- 
ciańskim. 


Dzięki opanowaniu produkcji w nowo uruchomionej hucie aluminium 
w Koninie, zużycie aluminium w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
powinno w roku 1970 osiągnąć poziom ok. 3,8 kg. Należy zaawansować 
budowę walcowni blach aluminiowych, aby przyspieszyć likwidację dys- 
proporcji pomiędzy zdolnością produkcyjną hutnictwa aluminium a zdol- 

 nością produkcyjną zakładów przetwórczych. | 


4. Bardzo istotnym zadaniem przemysłu chemicznego jest właściwe 
wykorzystanie przerobu ropy naftowej dla uzyskania niezbędnej ilości 
surowców petrochemicznych do produkcji tworzyw sztucznych, włókien 
i kauczuków syntetycznych oraz masowych półproduktów organicznych. 
Przyszły plan 5-letni powinien być okresem intensywnego rozwoju pe- 
trochemii. Celem stworzenia bazy dalszego wzrostu nowoczesnego prze- 
mysłu organicznego zdolności produkcyjne pyrolizy powinny ulec w po- 
równaniu z 1970 r. niemal trzykrotnemu: wzrostowi. Konieczne jest też 
zwiększenie przerobu ropy naftowej z ok. 5,7 mln ton.w 1968 r. do ok. 
7,5 mln ton w 1970 r. oraz do 13,5—14,5 mln ton w ostatnim roku na- 
stępnej pięciolatki. Zadanie powyższe należy zrealizować przez rozbudo- 
wę kombinatu w Płocku, budowę nowej rafinerii oraz. przez wprowadze- 
nie do eksploatacji nowoczesnych urządzeń produkcyjnych, które zapew- 
mią maksymalny uzysk uszlachetnionych produktów finalnych. Plano- 
wane zwiększenie przerobu ropy powinno zaspokoić zapo.rzebowanie 
kraju na paliwa płynne przy niezbędnym uzupełniającym imporcie dd 
duktów naftowych. 


Wobec niskiego w Polsce w porównaniu z krajami rozwiniętymi pozio- 
mu produkcji tworzyw sztucznych oraz trudności w tym zakresie 
W obecnej pięciolatce, produkcja tworzyw sztucznych w latach 1971— 
1975 powinna zostać podwojona. Najbardziej intensywnie należy rozwi- 
jać produkcję sztucznych tworzyw SNmoPssLyCznyc? w oparciu o własny 
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dorobek naulkkowosbadawczy. Trzeba. podjąć również produkcje nowych 
tworzyw poliuretanowych i innych, znajdujących zastosowanie w prze- 
myśle lekkim i elektrotechnicznym. RES | 

W bieżącym planie 5-letnim intensywnie rozwija się przemysł zastę- 
pujących surowce naturalne włókien chemicznych, których produkcję 
w 1975 r. powinno się zwiększyć prawie dwukrotnie w porównaniu 
z 1970 r. przy intensywnym rozwoju produkcji włókien syntetycznych. 
Należy sukcesywnie modernizować zdolności produkcyjne włókien celu- 
lozowych oraz podjąć produkcję włókien modyfikowanych. Należy pod- 
mieść jakość włókien wiskozowych, zwiększyć ich trwałość i odporność 
na pranie. Założony wzrost produkcji powinien zapewnić wzrost udziału 
włókien chemicznych w ogólnym zużyciu z 43,2 proc. w 1965 r. do ok. 
50 proc. w 1970 r. i do ok. 55 proc. w 1975 r. 

Ważnym zadaniem przemysłu chemicznego jest zapewnienie w latach 
1971—1975 co najmniej dwukrotnego wzrostu wydobycia siarki w oparciu 
o najbardziej efektywną technologię. Wymagać to będzie niezbędnych 
inwestycji w transporcie i portach morskich oraz odpowiedniego poten- 
cjału składowo-przeładunkowego dla wydatnego zwiększenia 
siarki. | 

5. Przemysł maszynowy — dostawca maszyn i urządzeń niezbędnych 
do unowocześnienia produkcji we wszystkich gałęziach przemysłu — 
odgrywa podstawową rolę w rozwoju całej gospodarki narodowej. 

Jego ważnym zadaniem w najbliższych latach jest opanowanie pro- 
dukcji nowych wyrobów licencyjnych oraz własnych nowoczesnych kon- 
strukcji. | 

Rozwój przemysłu maszynowego i elektrotechnicznego powinien odby- 
wać się na zasadzie koncentracji sił i środków w wybranych gałęziach, 
obejmujących tak branże specjalizujące się w produkcji eksportowej, jak 
i bazę kooperacyjną. W tych zakresach tempo wzrostu produkcji powin- 
no wydatnie wyprzedzać ogólny wzrost produkcji przemysłu maszyno- 
wego. Równocześnie określić należy wyroby, których produkcja powinna 
być zaniechana albo rozwijana w zależności od aktualnych potrzeb. 

Szybsze od średniego tempo rozwoju przemysłu maszynowego powin- 
no, obok branż specjalizujących się w eksporcie, cechować również 
produkcję aparatury kontrolno-pomiarowej, elektroniki i teletechniki, 
łożysk tocznych, narzędzi, samochodów osobowych, a także niektórych, 
produkowanych dotychczas w niedostatecznej ilości, asortymentów ma- 
szyn rolniczych i artykułów gospodarstwa domowego. Zgodnie z progra- 
mem koncentracji produkcji we wszystkich branżach należy opracować 
plany odpowiednich przesunięć tematycznych i organizacyjnych w za- 
pleczu naukowo-technicznym w celu zapewnienia rozwoju preferowanych 
dziedzin przemysłu elektromaszynowego. Celem zapewnienia prawidło- 
wego rozwoju przemysłu maszynowego i poprawy jego wyników eko- 
nomicznych konieczna jest rozbudowa wyspecjalizowanej bazy produk- 
cyjnej półfabrykatów, podzespołów i zespołów maszyn oraz normalii, jak 
również istotna poprawa organizacji kooperacji przemysłowej. W zwią- 
zku z tym zachodzi potrzeba wprowadzenia do praktyki planistycznej 
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metodologii, która zapewni prawidłowe proporcje rozwoju przemysłu ma- 
szynowego, uwzględniając niezbędne tempo wzrostu produkcji półfabry- 
katów i podzespołów. i 


Należy zorganizować w najbliższych latach wyspecjalizowane wytwór- 
nie elementów, podzespołów i zespołów maszynowych zastosowania bran- 
żowego, jak i ogólnego. Dotyczy to przede wszystkim takich elementów, 
jak np. zespoły hydrauliki i pneumatyki siłowej, przekładnie, sprzęgła, 
hamulce, łańcuchy przegubowe, łożyska, normalia, podzespoły elektro- 
niczne, elementy automatyki i inne, które decydują o jakości i nieza- 
wodności działania wyrobów gotowych. | 


Należy równocześnie zapewnić wydatne zwiększenie produkcji odle- 
«wów żeliwnych'i staliwnych, odlewów z metali niężelaznych oraz odku- 
wek i wytłoczek. | 


Dla zapewnienia dalszego intensywnego rozwoju przemysłu maszyno- 
_ wego, znacznego wzrostu jego wydajności i stałego obniżania kosztów 
wytwarzania niezbędne jest położenie nacisku na podniesienie poziomu 
technologii wytwarzania we wszystkich przedsiębiorstwach. Jeszcze 
w ciągu obecnego planu! 5-letniego należy dla wszystkich zakładów usta- 
lić programy unowocześnienia poziomu wytwarzania do 1975 r. Ko- 
nieczne jest — obok wyposażenia zakładów nowo budowanych w nowo- 
czesne środki produkcji — dokonanie w istniejących zakładach wymiany 
maszyn, połączonej z ich ogólną modernizacją, tak w dziedzinie wyposa- 
żenia i technologii produkcji, jak i czynności pomocniczych, transportu 
wewnątrzzakładowego i organizacji zakładu. Należy więc rozwinąć pro- 


dukcję nowoczesnych specjalizowanych i specjalnych obrabiarek oraz 
urządzeń technologicznych. 


Unowocześnienie procesów wytwarzania jest jednym z podstawowych 
zadań, prowadzących do intensyfikacji produkcji w przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego. W związku z tym należy opracować i prakty- 
cznie stosować zasady uprzywilejowania inwestycji polegających na re- 
konstrukcji i modernizacji zakładów, zapewnić niezbędne na ten cel 
środki i moce przerobowe. Realizacja programów rekonstrukcji i moder- 
nizacji wymaga zdecydowanego wzmocnienia zaplecza technologicznego 
przedsiębiorstw. Ważnym zadaniem przemysłu maszynowego w tym za- 
kresie jest stworzenie dla przedsięwzięć modernizacyjno-rekonstrukcyj- 
nych własnej służby wykonawczej wraz z silnym, wyspecjalizowanym 
zapleczem projektowym. | | 


Jednym z istotnych zadań przemysłu maszynowego jest dalsze podnie- 
sienie jakości i nowoczesności produkowanych wyrobów. Sprzyjać temu 
będzie doskonalenie i umocnienie systemu oceny nowoczesności oraz ia- 
kości wyrobów. Niezbędnym warunkiem prawidłowego wzrostu eksportu 
i dpstaw artykułów rynkowych jest rozwinięcie produkcji opakowań me- 
talowych, papierowych i z tworzyw sztucznych. 


Ważną rezerwę stanowią w przemyśle maszynowym możliwości popra- 
wy organizacji produkcji w przedsiębiorstwach, Toteż ulepszanię form 
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organizacji powinno być procesem ciąglym — sodstawaiyia obowiązkiem 
każdego przedsiębiorstwa. 


Zadania budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych 


Zakładany w gospodarce ogólny poziom inwestycji wymaga zwiększe- 
nia produkcji budownictwa w latach 1969 i 1970 0 ok. 14 proc., a w 1975 
roku o dalsze ok. 33—35 proc. 

1. Moc produkcyjną budownictwa należy jednak rozwinąć szybciej, 
a mianowicie o ok. 38—40 proc., stwarzając w ten sposób rezerwę nie- 
zbędną dla sprawnego wykonawstwa inwestycyjnego. Pociąga to za sobą 
konieczność przyznania odpowiednich makładów. na sprzęt i rozbudowę 
przedsiębiorstw budowlanych, zwłaszcza resortu budownietwa i przemysłu 
- materiałów budowlanych. 


Przy rozbudowie dotychczasowego potencjału i tworzeniu nowych 
przedsiębiorstw należy zwrócić uwagę przede wszystkim na tereny, które 
odczuwają deficyt mocy produkcyjnych budownictwa. Ważna jest zwłasz- 
cza rozbudowa przedsiębiorstw specjalistycznych, których niedostateczny 
potencjał często opóźnia oddanie obiektów do użytku. Dotyczy to również 
„przedsiębiorstw remontowo-budowianych, które w następnym pięcioleciu 
"muszą oprócz pełnego zakresu remontów wykonać zwiększony program 
drobnych inwestycji i robót usługowych. 

Celowe jest rozszerzenie zakresu obowiązków generalnego wykonawcy 
przez przekazanie mu części dotychczasowych funkcji inwestora. Rolę 
inwestorów należy stopniowo ograniczać do złożenia zamówień na wy- 
konanie określonych obiektów, a następnie do odebrania gotowego obiektu 
i jego rozliczenia. 

Konieczne jest również przeprowadzenie istotnych zmian w sposobie 
przygotowania i projektowania inwestycji. W szczególności trzeba ogra- 
niczyć liczne etapy opracowań i zatwierdzania dokumentacji projektowo- 
-kosztorysowej, uprościć tryb jej uzgadniania oraz rozszerzyć zakres ry- 
czałtowych rozliczeń pomiędzy inwestorem a wykonawcą. Zadanie to jest 
pilne, zwłaszcza w budownictwie przemysłowym. 

Zasadniczego usprawnienia wymaga bilansowanie i rozdział robót. 
Portiele nowych zleceń dle przedsiębiorstw budowlano-montażowych po- 
winny być zatwierdzane przez komisje rozdziału robót jedynie w wy- 
sokości określonej przez zdoiność produkcyjną przedsiębiorstw, pozostałą 
po całkowitym zabezpieczeniu inwestycji kontynuowanych. Wymaga: to 
m. in. wzmocnienia roli systemu bankowego, który powinien uzyskać 
możliwość egzekwowania od inwestorów i wykonawców zasady koncen- 
tracji nakładów na inwestycjach kontynuowanych. 

Pomyślne wykonanie zadań budownictwa zateżeć będzie od postępu 
techniczno-organizacyjnego. Oznacza to konieczność dalszego uprzemy- 
słowienia budownictwa, stosowania na coraz szerszą skalę elementów 
wielkowymiarowych oraz szerszego wdrażania kompleksowej mechani- 
zacji robót: W budownictwie ogólnym, a zwłaszcza mieszkaniowym i rol- 
niczym, powinien wzrastać udział uprzemysłowionych metod wykonaw- 
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"etwa. Szczególną uwagę należy poświęcić mechanizacji robót wykończe- 
zniowych. 

W budowkichwie przemysłowym szczególnie pilnym zadaniem jest 
rozszerzenie zakresu stosowania dokumentacji typowej i powtarzalnej. 
Dotyczy to przede wszystkim obiektów towarzyszących, takich jak bu> 
dynki administracyjne, magazyny itp. Zastosowanie dokumentacji typo< 
wej-i powtarzalnej należy rozszerzyć również w obiektach gospodarki ko- 
munalnej, służby zdrowia, handlu, gastronomii oraz w obiektach wcza- 
sowo-turystycznych. 

Wraz z rozbudową zaplecza produkcyjno-usługowego oraz wzrostem 
usprzętowienia i środków transportu — budownictwa powinno w więk- 
szym niź dotychczas stopniu uruchamiać istniejące jeszcze rezerwy mocy 
produkcyjnych. 

2. Terminowe i. sprawne dotóiiae w materiały budowlane — obok 
postępu technicznoorganizacyjnego — jest decydującą gwaran cja wła- 
6ćciwego przebiegu procesów inwestycyjnych. Dlatego w latach 1969 i 1970 
należy zakończyć budowę cementowni Ch hełm II oraz zaawansować bu- 
dowę nowych cementowni Kujawy i-.Nowiny II, a także przyspieszyć 
budowę zakładów betonów komórkowych, przeznaczając na ten cel odpo- 
wiednie środki inwestycyjne. Po 1970 r. należy zapewnić taki wzrost 
produkcji materiałów budowlanych, aby zaspokoić nie tylko potrzeby 
kraju, ale wytworzyć dostateczne rezerwy operacyjne. 


Konieczne jest również. stworzenie w budownictwie rezerw takich ma- 
teriałów, jak rury, kable, materiały instalacyjne i sanitarne. Plany rocz- 
mne winny określać minimalne normy procentowe rezerw w zakresię 
wszystkich podstawowych materiałów budowlanych. 

Trzeba zapewnić rozwój produkcji materiałów ściennych, a zwłaszczą 
betonów komórkowych. Szybciej od produkcji pozosta ych materiałów 
powinna wzrastać produkcja cegły wapienno-piaskowej i cienkościennych 
elementów ceramicznych. 

Rady narodowe, kółka rolnicze oraz spółdzielczość wiejska powinny 
uruchamiać lokalne zakłady budownietwa i produkcji materiałów . bu- 
dowlanych. 

3. Podstawowym zadaniem budownictwa stać się powinno wydatne 
skrócenie cykli budowy oraz dalsza obniżka kosztów i podniesienie jako- 
ści wykonawstwa. 

Ponieważ głównym kierunkiem inwestowania w przemyśle maszyno- 
wym i lekkim będzie modernizacja, rekonstrukcja i rozbudowa istnieją- 

cych zakładów, budownictwo powinno dostosować do sprawnego reali- 
zowania tych zadań swój potencjał i organizację. 


Przemysł dla rolnictwa 
Dalszy rozwój rolnictwa wymaga zwiększenia dlate odpowiednich 
środków produkcji, a przede wszystkim traktorów, narzędzi i zz 
rolniczych oraz nawozów i środków ochrony roślin. Wydatnie należ 
większyć dostawy ciągników ciężkich o mocy 75 KM, ciągników le kich 
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o mocy 30 KM oraz maszyn b Zd w. asortymencie żnacznie 
rozszerzonym, w tym maszyn do sprzętu zbóż, RPMACH. sroślin pa- 
. stewnych i pielęg nacji użytków zielonych. . 

Bardzo ważnym zadaniem przemysłu jest dostańczenić rówoczesnych 
przyczep „dostosowanych do warunków pracy w rolnictwie. Konieczne 
jest również pełne pokrycie popytu na deficytowe obecnie maszyny. kon- 
ne. Szczególną uwagę powinien zwrócić przemysł maszyriowy na doesto- 
sowanie produkowanych maszyn rolniczych do mocy ciągników oraz 
zapewnienie rolnictwu niezbędnych części zamiennych.. 


Kontynuować należy realizację programu zwiększenia produkcji nawo- 
zów azotowych, głównie w oparciu. o wysiłek inwestycyjny w zakładach 
azotowych w Puławach i we Włocławku, a także intensyfikację produkcji 
w zakładach azotowych w Tarnowie i Kędzierzynie, „połączoną z przej- 
Ściem na stosowanie gazu ziemnego jako surowca wyjściowego. 

_. Ponieważ obecna produkcja nawozów fostorowych nie zaspokaja po- 
trzeb rolnictwa, a niedobory. uzupełnia 'się. z pomocą importu, jednym 
z istotnych zadań przemysłu chómicznego jest zwiększenie tej produkcji 
przez oddanie do eksploatacji nowych zakładów w Gdańsku i Policach. 
Pokrycie zapotrzebowania na nawozy potasowe musi w dalszym ciągu 
opierać się na dostawach z importu. Przyrost produkcji - nawozów powi- 
nien dokonywać się w postaci wie pst Pwych nawozów wysoko 
skoncentrowanych. 
_" Dzięki zwiększeniu krajowej produkcji nawozów sztucznych oraz 
importowi dostawy dla rolnictwa powinny w. 1975 r. wzrosnąć o około. 
40 proc. w porównaniu z 1970 r. 7 / 
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Rozwój produkcji środków ochrony „roślin powinien zapewnić pełne - 
pokrycie potrzeb i poprawę struktury tych wożcnić we, 


Główne zadania rolnictwa i i | leśnictwa so 3 


Partia kontynuować będzie do ókozzśbś politykę rolną i doskonalić 
ją nadal we „wspólnym interesie klasy: robotniczej i chłopów.. -.Dynamicz- 
ny rozwój naszej gospodarki i szybki wzrost ludności kraju, a przede 
wszystkim ludności zatrudnionej poza rolnictwem, zwiększa zapotrzebo- 
wanie na artykuły żywnościowe. Naczelną zasadą. polityki rolnej pozo- 
staje kojarzenie szybkiego wzrostu produkcji z procesem .socjalistycznych 
przeobrażeń społeczno- -gospodarczych. wsi. Konsekwentna realizacja tej 
zasady zapewnić powinna dalszy wzrost produkcji we wszystkich sekto- 
rach rolnictwa oraz stały wzrost majątku zespołowego.-na .wsi. 

1. Zadania wzrostu produkcji rolnej wymagają coraż bardziej inten- 
sywnego wykorzystania każdego hektara użytków rolnych. Wykorzysta- 
nie ziemi jako dobra ogólnonarodowego — niezależnie od form własno- 
ści — podlegać musi ścisłej kontroli państwowej i społecznej. Konieczne 
jest zaostrzenie ochrony gruntów uprawnych przed nadmiernym „prze- 
znaczaniem ich na cele nierolnicze. | ! 

Ustawy dotyczące komasacji, rent dla rolników oraz wykupu gospo- 
darstw zaniedbanych stwarzają warunki jak najlepszego -wykorzystania 
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ziemi oraz poprawy struktury gospodarstw chłopskich i uspołecznionych. 
Poprzez prace scaleniowe i regulacyjne, jak też w wyniku przejmowania 
z gospodarstw słabych ekonomicznie zieńni, którą właściciele będą prze- 
kazywać państwu w zamian za rentę, należy likwidować szachownicę 
gruntów chłopskich oraz wydzielać zwarte kompleksy gruntów PFZ. 
Kompleksy te powinny zagospodarowywać przede wszystkim PGR. Na- 
leży także wykorzystywać możliwości zagospodarowania tych ziem przez 
spółdzielnie produkcyjne, kółka rolnicze i rolników indywidualnych. 


Państwo wspierać będzie inicjatywę produkcyjną i społeczną rolników 
przez poprawę ekonomicznych warunków produkcji, pomot kredytową 
i wszechstronny instruktaż fachowy. Rozszerzać i doskonalić należy sy- 
stem kontraktacji, który w sposób planowy wiąże gospodarkę indywi- 


 dualną z gospodarką narodową. System kontraktacji będzie coraz lepiej 


dostosowywany do zróżnicowanych regionalnie warunków produkcji rol- 
nej, rezerw produkcyjnych i zasobów siły roboczej. 


2. Duża waga rolnictwa w gospodarce narodowej oraz stawiane przed 
nim poważne zadania produkcyjne wymagają dalszego wydatnego zwięk- 
szenia nakładów inwestycyjnych, przede wszystkim na mechanizację, 
meliorację, budownictwo, oraz lepszego niż dotychczas zaopatrzenia wsi 
w podstawowe środki produkcji. Przy rozdziale nakładów inwestycyjnych 
i środków produkcji rolnej należy w szerszym zakresie uwzględnić po- 
trzeby województw i terenów dysponujących warunkami do szybkiego 
zwiększenia produkcji rolnej. 


Konieczność dalszej moderniżacji materialno-technicznej bór rolni- 
ctwa oraz wzrost popytu na usługi maszynowe i inne potrzeby inwesty- 
cyjne wsi uzasadnia utrzymanie Funduszu Rozwoju Rolnictwa, jako 
ważnej dźwigni unowocześniania gospodarki chłopskiej. W oparciu 
o FRR, a także o inwestycje państwowe i spółdzielcze, rozwijać się będą 
w rolnictwie uspołecznione siły wytwórcze, wzrastać będzie ich wpływ. 
na inicjatywę produkcyjną wsi, a tym samym na zwiększenie udziału 
rolnictwa w realizacji narodowych planów: gospodarczych. Fundusz Roz- 
woju Rolnictwa będzie, podobnie jak dotychczas, stanowić materialną. 
podstawę rozwoju wszechstronnej działalności kółek rolniczych, 'która 
powinna koncentrować się na lepszym wykorzystaniu powszechnie wy- 
stępujących rezerw produkcyjnych, o ezym świadczą nadmierne dyspro- 
porcje w poziomie produkcji nie tylko między poszczególnymi grupami 


| gospodarstw, ale całymi wsiami i rejonami kraju. Dalszy rozwój kółek 


rolniczych i spółdzielczości wiejskiej oraz aktywizacja samorządu chłop- 
skiego umocni socjalistyczną demokrację w życiu wsi. 


Rozwój produkcji rolniczej wymaga szybkiego umacniania uspołecznio- 
nych gospodarstw rolnych, wzrostu ich udziału w intensyfikacji towa- 
rowej produkcji całego rolnictwa oraz w dostawach artykułów na po- 
trzeby rynku. Gospodarstwa te torować będą drogę postępowi technicz- 
nemu oraz dalszym społeczno-gospodarczym przeobrażeniom na wsi. 


3. Naczelnym zadaniem w produkcji rolnej jest osiągnięcie samowy- 
starczalności w produkcji zbóż oraz wydatne zwiększenie zbiorów pasz — 
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„jako podstawy warostu ETA ji zwierzęcej. Dla. realizacji tego zadania i 
" mależy skoncentrować uwagę na: | 

= GGRóR wzroście nawożenia i chemicznej ochrony Lóżok zbożo- 
wyc 

— dalszej zmianie struktury sprawy zbóż na korzyść pszenicy i jęcz- 
mienia, 

— doskonaleniu systemu kontraktacji i agrotechniki uprawy - zbóż. 

Szczególnie dużó znaczemie dla szybkiego wzrostu plonów zbóż ma 
doskonalenie nasiennictwa: ważnym zadaniem jest upowszechnienie inten- 
sywhych odmian zbóż hodowli krajowej ł zagranicznej. 

Nie mniej istotnym problemem jest dalsza intensyfikacja produkcji 
ziemniaka i roślin przemysłowych. Chodzi tu przede wszystkim 6 podno- 
szenie plonów, poprawę jakości. surowca, ' obniżkę kosztów produkcji 
Oraz o lępsze dostosowanie rozmiarów ii: pamezzna produkejł do 
potrzeb przemysłu przetwórczego i ryńku.  - | 

Dla dalszego powiększania produkcji zwierzęcej — obok szybkiego 

wzrostu produkcji zbóż — konieczne jest przyspieszenie wzrostu plonów ' 
roślin pastewnych i unowocześnienie gospodarki paszowej. Należy dopro- 
wadzić do zasadniczej poprawy gospodarki na użytkach zielonych, w któ- 
cych tkwią największe rezerwy produkcyjne. 
4 Należy nadal rożwijać pogłowie bydła, produkcję żyweaa. wołowego 
ij mleka oraz pogłowie trzody chlewnej, jak również intensyfikować. jej 
tucz w oparciu o nowoczesną technologię. Wymaga to rozszerzenia prać 
hodowlanych, zmierzających do poprawy genetycznej wartości pogłowia 
zwierząt, "wprowadzania racjonalnego żywienia i ulepszania warunków 
utrzymania zwierząt, co wywiera wpływ na ich produkcyjnaść oraz 
umożliwia obniżanie zużycia pasz na jednostkę pródukcji. Kontynuować 
należy również rozszerzanie inseminacji oraz walkę z gruźlicą, brucelozą 
i innymi groźnymi chorobami zwierząt. 


5. Coraz większą rolę w postępie całego rolnictwa spełniają PGR. Po- 
winny one koncentrować. uwagę na. powiększaniu produkcji zbóż, suszu 
z zielonek i ziemniaków, żywea wołowego i mlęką oraz doskonalić pro» 
dukcję nasion kwalifikowanych i hodowlę zwierząt zarodowych, przezna- 
czonych dla całego rolnictwa. W PGR konieczne jest znaczne zmniejsze- 
mie zużycia pasz treściwych. Trzeba dążyć do obniżki kosztów produkcji 
i poprawy wyrmików tinansowych. Szczególnie ważną sprawą jest szybkie 
podniesienie produkcji i poprawa wyników -gospodarczych słabych eko- 
momicznie PGR. Nie mniej ważne jest doskonalenie form kierowania 
i zarządzania PGR, kontynuowanie procesu tworzenią skoneentrowanej 
i wyspecjalizowanej produkcji oraz rozwijanie ściślejszego powiązania 
' PGR z przemysłem. rolno-spożywczym i handlem 

Przemiany demograficzne na wsł, odpływ młództeży wiejskiej do in- 
nych działów gospodarki narodowej i pojawienie się gospodarstw bez 
następców stawiają nowe zadania przed PGR, które badą musłały przej- 
mować poważne areały użytków rolnych z Państwowego Fumduszu Żiemi. 
W związku z tym gospodarstwom państwowym powinno się zapewnić 
odpowiednie środki i kadry niezbędne dla racjonalnego zagospodarowania 
przejmowanych gruntów i dalszej intensyfikacji podiecji na dotychczae 
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sowym areale. Większą niż dotychczas uwagę zwrócić trzeba również na 
rozwój budownictwa mieszkaniowego, także w formach spółdzielczych. 

Osiągnięty w ostatnich latach znaczny wzrost produkcji i gospodarcze 
umocnienie spółdzielni produkcyjnych zapewnia sprzyjające warunki ich. 
dalszego rozwoju. Państwo będzie nadal udzielać gospodarstwom zespo- 
łowym pomocy ekonomicznej i fachowej oraz zaopatrywać je w środki 
produkcji. Aby ta pomoc dała oczekiwane rezultaty, spółdzielnie pro- 
dukcyjne powinny skierować główny wysiłek na produkcję zbożową 
i zwierzęcą oraz na umocnienie zespołowej gospodarki przy coraz lep- 
szym wykorzystaniu własnych środków. 


6. O wzroście plonów zdecyduje przede wszystkim poziom nawożenia 
mineralnego. Dlatego należy tak szybko powiększać dostawy nawozów, 
aby pod zbiory 1975 r. osiągnąć poziom ich zużycia w wysokości 190— 
200 kg w czystym składniku (NPK) na 1 ha użytków rolnych. Nieodzow- 
ne jest przy tym przyspieszenie produkcji nawozów bardziej skoncen- 
trowanych i wieloskładnikowych. Z uwagi na bardzo duże zakwaszenie 

naszych gleb konieczne jest dalsze wydatne zwiększenie ich wapnowania. 


Zasadniczy wpływ na efektywność produkcji zwierzęcej wywierać po- 
winna poprawa żywienia zwierząt i coraz szersze stosowanie przemysło- 
wych mieszanek pasz treściwych, premiksów, dodatków mineralnych, 
preparatów mleko-zastępczych. Stosownie do tych zadań należy więc roz- 
budować i modernizować przemysł paszowy, farmaceutyczny i biowete-- 
rynaryjny. | 

Dalszy rozwój działalności inwestycyjnej w rolnictwie zależeć będzie 
od zaspokojenia rosnącego zapotrzebowania wsi na materiały budowlane. 
Trzeba zwiększyć dostawy materiałów budowlanych dla pa wsi 
i rolnictwa. 


Należy również przyspieszyć mechanizację rolnictwa, źwieksząć jego 
wyposażenie w ciągniki i maszyny towarzyszące, a także wprowadzić 
mechanizację produkcji zwierzęcej. Rozbudowie musi również ulec za- 
plecze techniczno-remontowe rolnictwa. 


7. Intensyfikacja rolnictwa wymaga znacznego rozszerzenia usług pro- 
dukcyjnych, remontowych, inwestycyjnych i handlowych. Szybko po- 
większa się zapotrzebowanie na usługi mechanizacyjne i transportowe, 
których niedostateczny rozwój jest jedną z przyczyn. utrzymywania się 
dużego pogłowia koni i zużycia zbóż na pasze. , 


Kółka rolnicze, POM i ich filie powinny więc koncentrować wysiłki 
na rozszerzaniu usług mechanizacyjnych, zgpewnieniu ich terminowości, 
dobrej jakości i kompleksowości, zwłaszcza dla rolników, którzy na szer- 
szą skalę rozwijają towarową produkcję zbóż, ziemniaków i pasz. Usługi 
w zakresie wysiewu nawozów i wapna, ochrony roślin, zbioru zbóż i oko- 
powych, pielęgnacji użytków zielonych powinny być uznane za priory- 
tetowe. Należy nadal rozwijać proces koncentracji sprzętu w kółkach 
rolniczych, organizować i umacniać międzykółkowe bazy maszynowe, 
zwłaszcza w rejonach, gdzie pokrycie potrzeb usługowych warunkuje 
szybszy wzrost produkcji rolnej. 
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- Rosnące zadania w dziedzinie usług produkcyjnych, handlowych i fi- 
nansowych przypadają spółdzielczości wiejskiej. Głównymi kierunkami 
jej działalności powinno być sprawne i terminowe organizowanie skupu 
produktów rolnych, doskonalenie kontraktacji roślinnej i zwierzęcej, roz- 
 iwijanie transportu rolnego, usług remontowo-budowlanych, ulepszanie 
pbsługi rynku owocowo-warzywnegoa, usprawnianie gospodarki kredyto- 
wej i upowszechnianie obrotu bezgotówkowego. 

Na miarę zadań spółdzielczości i przemysłu: rolno-spożywczego w za- 
kresie obsługi rolnictwa powinna postępować rozbudowa punktów odbioru 
produktów, bazy magazynowej, poprawa ich wyposażenia technicznego 
Oraz doskonalenie organizacji pracy. Szczególnie dużych usprawnień 
wymaga system odbioru zwierząt rzeźnych, zbóż, ziemniaków i produk- 
tów ogrodniczych. 

Rozwijać należy aktywność samorządu spółdzielczego na wsi oraż za- 


pewniać szeroki udział członków w zn: i kontroli społecznej nad 
działalnością spółdzielni. 


8. Rosnące wyposażenie rolnictwa w nowoczespe środki produkcji wy- 
maga dalszego, szybszego podnoszenia kwalifikacji rolników i ogółu pra- 
cowników rolnictwa. Kółka rolnicze, związki zawodowe i samorząd ro- 
botniczy w PGR, zarządy spółdzielni produkcyjnych i służbą rolna po- 
winny uważać podnoszenie kultury rolnej, upowszechnianie postępowych 
metod agrotechniki za jedno z głównych swoich zadań. Niezmiernie waż- 
me jest doskonalenie przygotowania młodzieży do pracy w rolnictwie 
i związanych z nim zawodach. 

Zgodnie z wymaganiami współczesnego rolnictwa niezbódna jest szybka 
rozbudowa sieci zasadniczych szkół rolniczych i podnoszenie poziomu 
szkół przysposobienia rolniczego. W miejscowościach oddalonych od szkół 
„rolniczych należy umożliwić młodzieży zdobywanie kwalifikacji ralni- 

czych w zespołach przysposobienia rolniczego. | 

9. Szybki postęp nauki i techniki w rolnictwie zobowiązuje do stałego 
doskonalenia pracy kadry inżynieryjno-technicznej, Go wymaga stworze- 
nia systemu jej doszkalania w oparciu o odpowiednie kursy, wyższe 
szkoły rolnicze i rolnicze instytuty naukowo-badawcze bądź rejonowe 
zakłady doświadczalne, Działalność specjalistów rolnych powinna kon- 
centrować się na bezpośrednim instruktażu produkcyjnym i praktycznym 
doradztwie, którego celem jest uruchamianie rezerw produkcyjnych 
W gospodarstwach rolnych oraz udzielanie pomocy rolnikom w stosowa- 
niu nowoczesnych środków i metod gospodarowania. 

Konieczne jest też rozszerzanie wpływu nauk rolniczych na rozwój rol- 
nictwa przez utrzymywanie stałej więzi kadry inżynieryjno-technicznej 
rolnictwa z zapleczem naukowym oraz szybkie wdrażanie do produkcji 
wyników badań naukowych. , | 

Badania naukowe powinny skoncentrować się w najbliższych latąch na: 

— intensyfikacji prac hodowlanych dla uzyskania wysokoplennych 
odmian roślin uprawnych, zwłaszcza zbóż, odpornych na wymarzanie, 
wyleganie i na choroby, 

— podniesieniu efektywności nawożenia roślin uprawnych, 
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— poprawie efektywności żywienia i ulepszeniu genetycznych cech po- 
głowia zwierząt, | 

— racjonalnym wykorzystaniu zasobów wodnych dla potrzeb produkcji 
rolniczej, | NZ 

— wpływie zmian w formach władania ziemią i środkami produkcji 
na rozwój rolnictwa, " 

'— efektywności nakładów inwestycyjnych w rolnictwie i komplekso- 
'wym rozwiązywaniu programów inwestycyjnych w dostosowaniu do wa- 
runków przyrodniczych i ekonomicznych. | 

Najważniejszym zadaniem gospodarki leśnej pozostaje podnoszenie 
produktywności lasów. W tym celu konieczna jest wszechstronna inten- 
syfikacja gospodarki leśnej, głównie przez szerokie i prawidłowe prowa- 
dzenie zabiegów hodowlano-pielęgnacyjnych, zagospodarowanie odłogów 
leśnych i nieużytków oraz rozszerzanie plantacji drzew szybko rosnących. 

Nie mniej ważne jest dążenie do poprawy zagospodarowania lasów 
chłopskich przez intensyfikację gospodarki, która pozwoli podnieść ich 
produktywność oraz bardziej ekonomicznie wykorzystać zasoby. 

W okresie do 1975 r. zapewnić należy istotny postęp w mechanizacji prac 
gospodarczo-leśnych, znacznie poprawić stan dróg leśnych i rozbudować 
osady celem umożliwienia eksploatacji wszystkich kompleksów leśnych. 

Wobec pogłębiającego się deficytu drewna konieczny jest szybki roz- 
wój przemysłu substytutów drewna oraz oszczędniejsze dysponowanie 
zasobami drewna w gospodarce narodowej. 


Przemysł rolno-spożywczy 


W całokształcie polityki rolnej coraz większego znaczenia nabiera szyb- 
kie powiększanie mocy przetwórczych przemysłu spożywczego. Efektyw- 
ność nakładów na rolnictwo można bowiem zapewnić tylko wówczas, 
gdy jego wzrastająca produkcja towarowa zostanie terminowo zakupiona, 
przecworzona i właściwie przechowana. | 

1. W latach 1971—1975 przyrost nakładów inwestycyjnych w prze- 


myśle rolno-spożywczym powinien usunąć istniejące niedobory zdolności 


produkoyjnych i zapewnić wykorzystanie surowców oraz lepsze zaspoko- 
jenie potrzeb ludności i eksportu. Wymaga to zarówno nowych inwe- 
stycji, jak i rekonstrukcji poszczególnych gałęzi przemysłu spożywczego, 
a także modernizacji procesów przetwórczych i wprowadzenia bardziej 
2. Zwiększenie podaży surowców rolnych, zwłaszcza próduktów pocho- 
dzenia zwierzęcego, oraz owoców i warzyw, a także znaczny wzrost po- 
łowów ryb wymaga dalszej rozbudowy chłodnictwa składowego i tran- 
sportu chłodniczego. Oprócz wielobranżowych chłodni składowych po- 
winny być również rozbudowane chłodnie technologiczne i przyzakłado- 
(we w przemysłach mięsnym, mleczarskim, drobiarskim, jajczarskim, owo- 
<kowo-warzywnym i rybnym, a także urządzenia chłodnicze w obrocie 
towarowym. Również piekarnictwo, masarnie i wytwórnie napojów chło- 
dzących, wymagają rozbudowy i zwiększenia zdolności produkcyjnej. 
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3. Dalsze usprawnienie gospodarki żywnościowej wymaga ściślejszego 
powiązania rolnictwa i przemysłu spożywczego, lepszej koordynacji inwe- 
stycji oraz dostosowania rozmieszczenia zakładów przetwarzających su- 
rowce rolne do baz produkcji rolniczej. W związku z tym konieczne jest 
wzmocnienie koordynacyjnych funkcji zjednoczeń wiodących w prze- 
twórstwie rolno-spożywczym i uzyskanie tą drogą pogłębienia specjali- 
zacji, ulepszenia jakości surowców i gotowych wyrobów. Należy .również 
usprawnić formy powiązań przemysłu rolno-spożywczego z organizacjami . 
obrotu towarowego. | 

W przemyśle spożywczym należy skoncentrować wysiłek badawczy 
i prace wdrożeniowe na środkach i metodach przetwórstwa i konserwa- 
cji produktów rolnych i rybnych, co zapewni obniżenie strat i lepsze wy- 
korzystanie surowców, poprawę jakości oraz przedłużenie trwałości arty- 
kułów żywnościowych. | a 


Zadania w zakresie rozwoju transportu, żeglugi i łączności 


Wzrost gospodarki w latach 1971—1975 wymaga przyspieszenia roz- 
woju i unowocześnienia wszystkich rodzajów transportu i łączności. Prze- 
de wszystkim trzeba zapewnić wyższy od' przeciętnego wzrost przewo- 
zów samochodami i statkami żeglugi śródlądowej, a także rurociągami. 

Należy przyspieszyć prace nad koordynacją przewozów, mechanizacją 
prac ładunkowych, zastosowaniem nowoczesnych metod przewozu i prze- 
łaaunku.w znormalizowanych pojemnikach. 

1. Powistałe w toku bieżącego 5-lecia trudności w działaniu kolei po- 
winny być usuwane stopniowo w latach najbliższych przez zwiększenie 
dostaw wagonów towarowych oraz usprawnienie pracy eksplotacyjno- 
-przewozowej. = | | 

Do 1975 r. powinny zostać zelektryfikowane wszystkie podstawowe 
magistrale kolejowe. W unowocześnianiu szlaków kolejowych główny 
nacisk powinien być położony na trakcję spalinową. Niezbędna też bę- 
dzie wydatna rozbudowa i modernizacja węzłów i stacji kolejowych, 
zwiększenie ciągłej wymiany szyn, podkładów itp. oraz wydatny wzrost 
mechanizacji robót torowych. „a | 

Unowocześnienie taboru kolejowego wymaga nie tylko zwiększonych 
dostaw wagonów osobowych i towarowych o dużej ładowności, lecz i mo- 
dernizacji obecnego parku wagonów. Szczególnej koncentracji wysiłków 
PKP dla rozwiązania narastających trudnośći wymagają potrzeby komu- 
nikacyjne Śląsko-Dąbrowskiego Okręgu Przemysłowego. 

2. Przewidywany wysoki wzrost przewozów w transporcie samochodo- 
„wym wymaga w okresie 1971—1975 dalszej koncentracji samochodów 
ciężarowych i zwiększenia dostaw samochodów o dużej ładowności i wo- 
zów specjalnych (jak cysterny, ciągniki siodłowe, samochody-chłodnie itp.) 
oraz wysokotonażowych przyczep samowyładowawczych. j 

Szczególną uwagę należy zwrócić na rozwój komunikacji autobusowej 
przez wydatne zwiększenie liczby autobusów w komunikacji publicznej. 
Poczynania te muszą iść w parze ze zwiększeniem potencjału zaplecza 
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technicznego motoryzacji w dziedzinie obsługi technicznej i napraw. 

W gospodarcę drogowej należy kontynuować program modernizacji 
dróg państwowych, a przede wszystkim przystosować główne szlaki ŁA 
gowe do wzrastającego ruchu pojazdów ciężkich. W budowie dróg lok 
nych, obok zwiększonego wysiłku! państwa, trzeba. nadal rozwijać spo- 
łeczne czyny drogowe ludności. 

3. Zwiększające się w szybkim tempie obroty morskie wymagają dal- 
szego wydatnego rozwoju fląty handlowej. Należy zapewnić dostawy 
szybkich statków liniowych oraz statków o dużym tonażu dla przewozu 
ładunków masowych. Musi towarzyszyć temu rozwój morskich stoczni 
remontowych, aby zaspokajając własne potrzeby remontowe mogły one 
zapewnić wydatny wzrost opłacalnych usług dla statków zagranicznych. 

Rosnące. zadania przeładunkowe naszych portów morskich wymagają 
budowy (głównie dla węgla, siarki i paliw płynnych) nowoczesnych spe- 
cjalistycznych baz przeładunkowych, przystosowanych do szybkiej obsługi 
statków o dużej ładowności. Potrzebna jest również rozbudowa składów 
portowych i dalsza mechanizacja prac przeładunkowych. 

4. Podstawowym kierunkiem rozwoju łączności powinna być rozbudo- 
wa i unowocześnienie telekomunikacyjnej sieci międzymiastowej w opar- 
ciu o wygokokrotne systemy teletransmisyjne oraz rozszerzenie zakręsu 
automatyzacji telefonicznego ruchu międzymiastowego i miejscowego. 


Należy wydatnie zwiększyć liczbę instalowanych numerów telefonicz- 


nych w miejskich centrałach automatycznych oraz w dalszym ciągu Doz- 


wijać system łączności telegraficznej i ZA, 


Zaopatrzenie ludności, usługi 


1. Dotychczśsówe osiągnięcia w realizacji bieżącego viex e Eodeać 
i zamierzenia na jego lata końcowe stwarzają możliwość wykonania, a na- 
wet przekroczenia zadań planu w zakresie wzrostu spożycia. Jednakże 
aby to osiągnąć, niezbędny jest wzmożony wysiłek w celu lepszego do- 
stosowania ilości i asortymentu produkcji do potrzeb rynku. 

Niezbędne jest zapewnienie szybkiego rozwoju przemysłów: produkują- 
cych dla potrzeb rynku, zwłaszcza przemysłu lekkiego. W związku: z wy- 
sokim stopniem zużycia majątku trwałego przemysł lekki powiniert być 
mozwijany szczególnie intensywnie — poprzez modernizację i nowe bu- 
downictwo. 

Ogólne tempo wzrostu dostaw wyrobów przemysłu lekkiego powinno 
wynieść w latach 1969 i 1970 ok. 16 proc. W szybszym jednakże tempie, 


o ok. 23 proc., powinny rosnąć dostawy artykułów rynkowych produko- 


wanych przez przemysł maszynowy i metalowy, dostawy wyrobów prze- 
mysłu chemicznego — o ok. 25 proc., a meblarskiego — o ok. 21 proc. 
2. Zakładany na lata 1971—1975 wzrost dochodów pieniężnych ludno- 
ści spowoduje rozszerzenie popytu oraz dalsze strukturalne ZROnY. po- 
trzeb materialnych społeczeństwa. 
"Zmiany w strukturze spożycia będą kształtować się pod rosnącym 
wpływem wzrostu zatrudnienia, znacznie *ypozoczajaceeo ogólny wzrost 
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liczby ludności, oraz pod wpływem wzrostu grupy ludności w wieku 
20—29 lat, w którym rozpoczyna się samodzielne życie. Oba te czynniki 
spowodują poważny wzrost zapotrzebowania na odzież, obuwie i inne 
artykuły przemysłowe, a także na SSZEADIA, meble oraz wszelkiego 
rodzaju usługi. 

Wraz ze wzrostem dostaw towarów na rynek musi następować IES=a, 
bardziej elastyczne dostosowanie produkcji do zmian w popycie ludności, 
unowocześnienie asortymentu produkcji oraz — co jest z tym nierozłącz- 
nie związane — przyspieszenie uruchamiania produkcji nowych wyro- 
bów, poprawa ich jakości, właściwości użytkowych i estetyki. 

W grupie wyrobów przemysłu lekkiego najszybciej powinny wzrastać 
dostawy przemysłu dziewiarsko-pończoszniczego, odzieżowego i skórza- 
nego. W przemyśle bawełnianym, przy umiarkowanym wzroście ogól- 
nych dostaw, należy skupić uwagę na wyrobach, których brak jest na 
rynku. Zwiększone dostawy wszystkich rodzajów obuwia, w tym gumo- 
wego, powinny w znacznym stopniu złagodzić istniejące jeszcze w tej 
dziedzinie niedobory. 

Najsilniejsza dynamika dostaw artykułów rynkowych dotyczyć będzie _ 
przemysłu maszynowego i metalowego, a także przemysłu chemicznego. - 
Ważne zadanie stoi zwłaszcza przed przemysłem motoryzacyjnym, który 
obok wydatnego zwiększenia dostaw samochódów osobowych powinien 
również zapewnić wystarczającą produkcję części zamiennych oraz roz- 
winąć obsługę techniczną i remontową samochodów. Produkcja moto- 
cykli, motorowerów ji rowerów powinna w pełni pokryć potrzeby ryńku. 

Należy zapewnić wyraźną poprawę asortymentu dostaw i jakości od- 
biorników telewizyjnych .i radiowych, .głównie odbiommików turystycz- 
nych. Znacznie lepiej należy zaspokoić zapotrzebowanie ludności na 
zmechanizowany sprzęt domowy, sportowy i turystyczno-campingowy. 
Odpowiednio do ilości używanego sprzętu należy zapewnić dostawy czę- 
ści zamiennych oraz rozszerzyć sieć zakładów naprawczych. 

W zakresie rynkowych wyrobów chemicznych konieczny jest znaczny 
wzrost dostaw wyrobów z tworzyw sztucznych i gumy,. proszków do pra- 
nia, płynnych środków piorących, wyrobów perfumeryjnych i kosme- 
tycznych. 

Wydatnie powinny wzrosnąć dostawy mebli, przy czym konieczna jest 
dalsza poprawa ich jakości i różnorodności, zgodnie z zapotrzebowaniem 
nabywców. 

3. Ulepszenie organizacji i funkcjonowania handlu powinno opierać 
się przede wszystkim na: 

— pogłębieniu analizy popytu, dalszej poprawie systemu zamawiania 
towarów i gospodarowania ich zapasami, 

— usprawnieniu działalności organizacji wiodących w handlu w opar- 
ciu o branżowe i terenowe porozumienia koordynacyjne, 

— intensyfikacji sprzedaży artykułów, których podaż jest dostateczna, 

— dalszym usprawnieniu obsługi konsumentów i rozszerzeniu odpłat- 
nych usług dla ludności. 

Kierunki rozwoju handlowej sieci detalicznej powinny zmierzać do 
zmniejszenia dysproporcji między poszczególnymi regionami kraju, do 
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tworzenia ekonomicznie uzasadnionych centrów handlowych, dalszego 
rozwoju specjalistycznych sklepów zaopatrzonych w odpowiednio szeroki 
asortyment towarów oraz rozszerzenia sprzedaży samoobsługowej. W celu 
usprawnienia usług handlowych należy — w uzasadnionych przypad- 
kach — tworzyć handlowe przedsiębiorstwa hurtowo-detaliczne. 

W zakresie gastronomii należy dążyć do rozbudowy sieci zakładów za- 
pewniających szybką obsługę konsumenta oraz do rozbudowy zakładów 
typu jadłodajni i zakładów bezalkoholowych, a także do podniesienia 
jakości potraw i sprawności obsługi. | | | 

4. Poważnym, nabierającym coraz większego znaczenia czynnikiem 
wzrostu stopy życiowej jest rozwój usług. W tym celu nieodzowne jest 
w następnym 5-leciu wydatne zwiększenie zakresu odpłatnych usług dla 
ludności, poprawienie ich jakości i terminowości. Wymaga to przyznania 
środków materialno-technicznych, inwestycyjnych i lokalowych oraz 
usprawnienia organizacyjnego, które zapewnią wzrost wartości usług jed- 
nostek gospodarki uspołecznionej dla ludności w 1975 r. o ponad 50 proc. 
w porównaniu z 1970 r. | | 

Poważne zadania w podnoszeniu poziomu życia ludności ma do speł- 
nienia państwowy przemysł terenowy i sspółdzielczość pracy, których 
działalność — obok głównego zadania: świadczenia usług — należy sku- 
pić na rozszerzeniu produkcji artykułów rynkowych, w tym drobnych 
wyrobów rynkowych z grupy „1001 drobiazgów”. Państwowy przemysł 
terenowy i spółdzielczość pracy powinny koncentrować się na produkcji 
grup towarowych, które są typowe dla małych i średnich zakładów. Dal- 
szego rozwoju wymagają formy pracy nakładczej, zwłaszcza przy akty- 
wizacji małych miast i miasteczek oraz ośrodków przemysłowych, w któ- 
rych brakuje miejsc pracy, zwłaszcza dla kobiet. ; 

Podstawowym zadaniem rzemiosła powinno być koncentrowanie się na 
rozszerzaniu i rozwoju usług dla ludności, szczególnie na wsi i w małych 
miastach. Należy ograniczać tendencje do zwiększenia obrotów rzemiosła 
z gospodarką uspołecznioną w zakresie współpracy: kooperacyjnej i pro- 
dukcji zaopatrzeniowo-inwestycyjnej. Należy przeciwdziałać szkodliwemu 
społecznie i ekonomicznie przechwytywaniu części dochodu narodowego. 
przez prywatne pośrednictwo handlowe. 4 


x 


Budownictwo mieszkaniowe i gospodarka komunalna 


Rozwój budownictwa mieszkaniowego oraz wzrost usług komunal- 
nych — to ważny czynnik wzrostu stopy życiowej społeczeństwa.. 

1. W latach 1971—1975 należy w porównaniu do przewidywanych wy- 
ników obecnej 5-latki zwiekszyć program rzeczowy budownictwa miesz- 
kaniowego, licząc w izbach, o ok. 28 proc., a uwzględniając niezbędne 
zwiększenie przeciętnej powierzchni użytkowej izb i mieszkań — o ok. 
31 proc. Wzrost uspołecznionego budownictwa mieszkaniowego w tym 
okresie powinien wynieść odpowiednio: w izbach ok. 31 proc., a w m2 po- i 
wierzchni użytkowej — ok. 37 proc. Program ten powinien zwiększyć 
ilość budowanych mieszkań w przeliczeniu na 1000 mieszkańców z ok. 
5,8 w 1967 r. do ok, 8,0 w 1975 r. Należy dążyć do poprawy rozwiązań 
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futikojonalnych w mieszkśniach oraz dó. wardztej APS RA pod 
I oAcai. PORZ i użytkowym. rozwiązań przestrtzeńnych. miast 
osiedli. 

|. „Intensywny rozwój budownictwa mieszkaniowego pociąga ża: sobą pa 
_nieczność stosowania w coraz większej mierze inetod uprzemysłowionych; 
a.w konsekwencji — koncentracji prac na: dużych. „placach : budowy. 
Mimo dużego wzrostu budownictwa mieszkaniowego"nie uda się żaspo* 
koić wszystkich potrzeb mieszkaniowych do 1975.r. Dlatego w założe” 
niach planu 5-letniego, jak i'w działalności administracyjno>gospodarczej 
trzeba kłaść nacisk na prowadzenie prawidłowej: polityki mieszkaniowej, 


- " która zapewni lepsze zaspokojenie. potrzeb oraz żachęci łudność do gro 


. madzenia środków pieniężnych na mieszkania. Należy ptzede wszystkim 
uwzględnić potrzeby mieszkaniowe rozwijających. „się zakładów. przemy- 
, słowych i rejonów uprzemysłowionych. . 

" "Na wsi i w małych miasteczkach budownictwo indywidusine powinno 
"stanowić główną formę zaspokojenia potrzeb : mieszkaniowych : „ludności. 
Obok pomocy ze strony: państwa w -postaci kredytów. i dokumentacji 
konieczne jest rozwinięcie pómocy dla tego budownictwa w materiałach 
i w wykonawstwie. 

.. Podstawową drogę poprawy. Gaiinków mieszkaniowych. ludności po» . 
winno stanowić budownictwo spółdzielcze. Naczelnym zadaniem spół- 

' dzielczości. mieszkaniowej powinno być zapewnienie .do- 1975 r. mieszkań 

'w zasadzie dla wszystkich członków zarejestrowanych do końca 1970 r. 
.' oraz tych kandydatów, których sytuacja mieszkaniowa będzie szczególnie 

„trudna. Należy w latach '1971—1975 zapewnić również. mieszkania spółe 
"_ dzielcze rodzinom kierowanym do spółdzielni przez rady narodowe i zas - 
kłady pracy. Koncentracji spółdzielczych służb inwestycyjnych: powinna 
tówarżyszyć decentralizacja w zarządzaniu osiedlami -- spółdzielczymi, 
które. muszą się stać „Jednostkami samodzielnymi gospódarczo i: społe= 
cznie. . 

2 W gospodarce komunalnej w "latach 1969 1 "1970. należy - skoncen= 
„ trować uwagę na uzbrojeniu terenów miejskich w. calu. zabezpieczenia 
. planów budownictwa mieszkaniowego na te dwa lata oraz stworzenia 
. prawidłowych warunków wzrostu tego budownictwa Ww. następnej 5-latce, 
zwłaszcza w latach 1971 i 1972. 

Do głównych zasad gospodarki KoiiAGi w latach 1971-1975 należy 
osiągnięcie dalszej wyraźnej poprawy w zaopatrzeniu, -ludności miast 
w wodę, w' odprowadzaniu i oczyszczaniu „ścieków, funkcjonowaniu ko- 
munikacji miejskiej oraz oczyszczaniu miast. | 

3. W miarę możliwości należy zwiększyć dyspozycyjne zasoby wodne 
i ich wvkorzystąnie dla potrzeb ludności i gospodarki narodowej ©raz 
'pobrawić zabezpieczenie a ak i MAJĄC sed Poe Poe 
dziami. 


Świadczenia społeczne 


4 


| p żabie partii Ww dziedzinie. polityki - AA śe 
doprowadzenie do zrównania uprawnień robotników. 1: , pracowników 
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umysłowych w zakresie świadczeń socjalnych, a więc do zniesienia pod 
tym względem ustawowego podziału zatrudnionych na pracowników 
fizycznych i umysłowych, podziału, który stał się politycznym i spo- 
łecznym anachronizmem. Zasada ujednolicenia praw pracowniczych po- 
winna zakładać, że uprawnienia wszystkich pracowników mposzczegól- 
nych działów gospodarki narodowej, w poszczególnych gałęziach prze- 
amysłu powinny być jednakowe, a zróżnicowania wynikać mogą przede 
wszystkim ze stażu pracy. i 

1. Realizację tej zasady należy rozpocząć od ujednolicenia norm 
urlopowych, które zarówno dla robotników, jak i dla pracowników umy- 
słowych już pracujących i nowo przystępujących do pracy powinny wy- 
nosić: | | 

— po pierwszym roku pracy — 14 dni roboczych, 

— po trzech latach pracy — 17 dni roboczych, 

-— po sześciu latach pracy  — 20 dni roboczych, 

— po dziesięciu latach pracy — 26 dni roboczych. | 

Normy te powinny być uzależnione od stażu pracy, obejmującego rów- 
nież okres nauki. Obok powszechnie jednolitych dla wszystkich pra- 
cowników norm urlopowych zostaną zachowane niektóre odrębne normy, 
związane ze szczególnym rodzajem pracy. | | 

Nowe, ujednolicone normy urlopowe należy wprowadzać w życie suk- 
cesywnie w ciągu dwóch ląt, poczynając od roku 1969. Zrównanie pozo- 
stałych praw pracowniczych, a przede wszystkim uprawnień do pobie- 
rania świadczeń chorobowych, należy urzeczywistnić sukcesywnie po 
roku 1970. | | 

Unifikacja praw pracowniczych powinna znaleźć wyraz w nowym pra- 
wie pracy, które zostanie przedstawione Sejmowi. następnej kadencji. 

2.. Należy kontynuować rozpoczęte już skracanie czasu pracy. W naj- 
„bliższych dwóch latach należy zakończyć. wprowadzanie skróconej dzien- 
nej normy czasu pracy na stanowiskach pracy o warunkach uciążl:- 
wych i szkodliwych dla zdrowia oraz rozszerzyć stosowanie systemu 
4-brygadowego w branżach, w których występuje praca ciągła. 

Wszystkie pozostałe formy skracania czasu pracy, realizowane Do 
1970 r., powinny być dostosowane do charakteru produkcji poszcześć!- 
nych branż i zakładów przemysłowych; nie mogą one zmniejszać stopnia 
wykorzystania mocy produkcyjnych. Toteż skracanie czasu pracy z re- 
guiy powinna poprzedzać poprawa organ:zacji produkcji i technologii 
wytwarzania, efektywniejsze wykorzystanie postępu technicznego i kwa- 
lifikacji kadr oraz likwidacja nieuzasadnionej pracy w godzinach nad- 
liczbowych. | | 

3. Wyrównywanie dysproporcji w poziomie świadczeń socjalnych na 
rźecz poszczególnych grup pracowników wymaga prawidłowego podziału 
środków pozostających w dyspozycji ministerstw, zjednoczeń i przed- 
siębiorstw. Należy racjonalniej gospodarować środkami przeznaczonymi 
na cele socjalne, m. in. przez lepszą koordynację zamierzeń i wspólną 
działalność socjalną przedsiębiorstw i rad narodowych. —. 
_ 4. Z uwagi na wzrost zatrudnienia kobiet konieczne jest zwiększenie 
liczby miejsc w żłobkach i przedszkolach. Równocześnie należy rozwijać 
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| sożdoródke skr oć formy opieki zad dziećmi przy: szkołach, Ww: *ogni- 
„skach, dziecińcach itp. oraz w dalszym ciągu rozszerzać zakrós zorgani- 


; zowanego wypoczynku wakacyjnego dzieci i młodzieży. .. 


"5. Stała poprawa poziomu opieki zdrowotnej wymaga dalszej Toz- 


budowy. sieci placówek lecznictwa otwartego i skutecznych form powią-' 


zania przychodni i ośrodków zdrowia ze szpitalnictwem.. Konieczne jest 
szersze wykorzystanie nowoczesnych urządzeń, sprzętó medycznego i .ka- 
_ dry lekarskiej zamkniętych. placówek lecznictwa do badań diagnosty- 
'cznych w leczeniu ambulatoryjnym. Poprawa opieki zdrowotnej ludności 
wymaga kierowania większej liczby lekarzy do pracy w ośrodkach zdro- 
wia i przychodniach na wsi i w małych miastach. Należy. zapewnić dalszy 
"rozwój wiejskich spółdzielni zdrowia, udzielić im niezbędnej pomocy. 


Szczególne. zadania spoczywają na placówkach przemysłowej służby 


zdrowia. Należy usprawnić pomoc lekarską w zakładach pracy, zwłaszcza . 
dla pracujących. w warunkach szkodliwych „dla' zdrowia, . preferując 


w tym międzyzakładowe placówki lecznictwa. Wymaga to odpowiedniego 
zwiększenia dopływu lekarzy do przemysłowej służby 'zdrowia oraz le- 
pszego wyposażenia jej placówek w nowoczesny -Przei i aparaturę me- 


. dyczną, 


6. W rozwoju działalności socjalnej” zapewnić należy i waza o 


s k - problemom bezpieczeństwa i higieny pracy oraz opieki: zdrowotnej. . 


Niezbódna jest poprawa zaopatrzenia załóg w: coraz lepszą jakościowo 
odzież roboczą i ochronną orąz wyposażenie pracowników w niezbędny 
- sprzęt ochrony osobistej. Racjonalne rozwiązanie tego. problemu wymaga 
''_ skoncentrowania produkcji odzieży i SPR ococnc go: w _ wyspecjali- 

 zowanych zakładach. | 

Konieczne jest zaopatrzenie przedsiębiorstw v w odpowiednie urządzenia 
| odpylające, wentylacyjne itp. 
.  //7.. Należy zapewnić pracownikom możliwość spożywania. gorących 
| posiłków: w zakładach pracy przez tworzenie stołówek i.bufetów, a także 
dostarczanie posiłków do wydziałów produkcyjnych. Obowiązek prowa- 
dzenia stołówek i. bufetów spoczywa na kierownictwie. szakładu prący, 
które powinno zapewnić na ten cel właściwe DY i ZE 
wyposażenie. 


8. "Pracownicy odchodzący z czynnego życia zawodowego na zasłużony 


wypoczynek powinni być otoczeni troską zakładów pracy. Rencistom 
trzeba zapewnić korzystanie . w niezbędnym zakresie że stołówek pra- 
cowniczych, wczasów zakładowych i różnych form a żerowotnej 
oraz urządzeń kulturalnych zakładów pracy. | 


| 9. Należy systematycznie poprawiać . warunki wypoczynku urlopo- 
wego i niedzielnego ludzi pracy — tak w miejscowościach turystyczno- 
-wypoczynkowych, jak i wokół większych miast i ośrodków . przemy sło- 
wych. Do tego celu powinny być lepiej wykorzystane, istniejące ośrodki 
turystyczne i sportowo-wypoczynkowe. Rozbudówa tanich w eksploatacji 
ośrodków wypoczynkowych powinna następować w drodze zespolenia 
wysiłków i łączenia środków państwa, rad RARSCOWICH zakładów pracy, 
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organizacji społecznych i społeczeństwa. Konieczne jest usuwanie dys- 
proporcji w terenowym rozmieszczeniu urządzeń sportowo-turystycznych 
oraz w stanie ich wyposażenia. | 

Należy intensywnie krzewić sport i turystykę wśród ludzi pracy. * 


li. Zadania partii w dziedzinie rozwoju: demokracji socjalistycznej 


1. Wszechstronny socjalistyczny rozwój naszego kraju dokonuje się 
'v walce klasowej. Siły prawicy społecznej i współdziałające z nimi 
ugrupowania rewizjonistyczne próbowały w naszym społeczeństwie siać 
zamęt ideologiczny i dezorientację polityczną, podejmując akcje zmie- 
rzające do wywoływania niepokoju i podważania socjalistycznego po- 
rządku społecznego. Siły te znajdują inspirację i poparcie ośrodków poli- 
tycznych i propagandowych międzynarodowej burżuazji. Naturalnym 
ich sprzymierzeńcem stał się imperialistyczny aparat dywersji ideolo- 
gicznej i wojny psychologicznej. | 

Przeciwnicy ustroju socjalistycznego dobrze zdają sobie sprawę z tego, 
iż socjalizm zakorzenił się w świadomości mas pracujących tak głęboko, 
że otwarte wystąpienie przeciw jego podstawom społeczno-ekonomicznym 
jest pozbawione szans. Nie ma też dziś w naszym kraju klas, które mo- 
głyby stanowić trwałą bazę społeczną do forsowania programu otwarcie 
antysocjalistycznego. Ponieważ siły reakcji społecznej nie są w stanie. 
wystąpić z takim programem, skrupulatnie ukrywają rzeczywisty sens 
i cele polityczne swych działań pod osłoną haseł, „naprawy socjalizmu” 
czy „demokratycznego gocjalizmu””. Głównym sprzymierzeńcem tych sił 
antysocjalistycznych i reakcyjnych stał się rewizjonizm: | | 

Rewizjonizm — to zespół pojęć teoretycznych i wynikających z nich 
praktycznych działań: politycznych, stojących w sprzeczności z podsta- 
wowymi zasadami marksizmu-leninizmu, osłabiających i rozbrajających 
klasę robotniczą oraz jej partię w walce z reakcją, wewnętrznymi i ze- 
wnętrznymi wrogami socjalizmu. U podstaw teoretycznych pojęć i poli- 
tycznej praktyki rewizjonizmu leży ideologia burżuazyjna. 

Rewizjoniści podważają zasadę kierowniczej roli klasy robotniczej i jej 
partii na rzecz wprowadzenia zasady wolnej gry sił politycznych, głoszą, 
że dyktatura proletariatu w społeczeństwie bez klas antagonistycznych — 
to przeżytek. Zmierzają do zatarcia różnic między demokracją burżua- 
zyjną a socjalistyczną, lansując uzupełnianie demokracji socjalistycznej 
instytucjami burżuazyjnymi, oraz głoszą pokojowe współistnienie w sfe- . 
rze ideologii socjalizmu z kapitalizmem. W naukach ekonomicznych re- 
wizjomiści opowiadają się za likwidacją centralnego planowania socjali- 
stycznego i zastąpieniem go mechanizmami rynkowymi. Usiłując zaszcze- 
pić organizmowi gospodarczemu państwa socjalistycznego obce mu z na- 
tury rzeczy części składowe ekonomicznego systemu kapitalizmu, re- 

wizjoniści stwarzają poważne zagrożenie dla ustroju socjalistycznego. 
W dziedzinie nauk historycznych rewizjoniści dążą do podważenia mark- 
sistowskiej oceny historii naszego narodu, usiłują obniżyć wyzwoleńczą 
rolę rewolucyjnego ruchu komunistycznego i zrehabilitować nurty reak- 
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cyjne, oportunistyczne 1 nacjonalistyczne w życiu politycznym Polski 
ostatniego półwiecza. Odrzucając klasowe kryteria oceny historycznej 
roli sił politycznych w naszym kraju, przeciwstawiają oni rewolucyjne 
dążenia klasy robotniczej interesom narodu i jego walce o niepodległość. 

W literaturze i kulturze starają się orientować twórców na wzory 
współczesnej literatury i kultury burżuazyjnej i tą drogą propagować 
serwilizm wobec Zachodu. W filozofii i socjologii odrzucają zasady 
marksizmu-leninizmu lub fałszują je, starając się „twórczo? aktualizo- 
wać je tezami różnych burżuazyjnych ,„„marksologów” lub nawet jawnych 
antykomunistów. | | | | 

Rewizjonizm posiada zaplecze w postaci nawarstwień dawnego, bur- 
żuazyjnego sposobu myślenia i stosunku do interesu społecznego w róż- 
nych kręgach społeczeństwa, zwłaszcza wywodzących się z licznego 
niegdyś w naszym kraju drobnomieszczaństwa. Chociaż przeobrażenia 
socjalistyczne w naszym kraju zlikwidowały antagonistyczne klasy spo- 
łeczne, w świadomości społecznej dziedzictwo przeszłości historycznej, 
zwłaszcza okresu burżuazyjno-obszarniczej Polski międzywojennej, nie 
zostało do końca przezwyciężone. Wywiera ono jeszcze określony wpływ 
na postawę części społeczeństwa, a zwłaszcza na pewne kręgi inteligen- 
cji, której mentalność wcież nie jest wolna od.tradycyjnego poczucia 
dystansu wobec mas pracujących. Dziedzictwo to w niektórych środo- 
wiskach znajduje wyraz w reliktach nacjonalistycznych, w czołobitności 
wobec Zachodu i mieszczańskim stylu życia, w egoizmie i sobkostwie, 
w dążeniu do łatwego urządzenia się kosztem społeczeństwa, w anarchi- 
stycznym stosunku do władzy, w braku dyscypliny społecznej i pań- 
stwowej. To zaplecze rewizjonizmu odradza się i reprodukuje pod na- 
ciskiem systemu kapitalistycznego, który wszelkimi środkami udziela 
poparcia wewnętrznym siłom antysocjalistycznym. 

Zwalczanie rewizjonizmu i innych sił antysocjalistycznych pozostaje 
jednym z naczelnych zadań partii. Wymaga ono przede wszystkim wy- 
chowywania szeregów partyjnych w duchu wierności zasadom marksi- 
zmu-leninizmu i nieustannej pracy nad krzewieniem w całym społeczeń- 
stwie świadomości socjalistycznej, patriotyzmu i internacjonalizmu. 

2. Organizatorem zbiorowego wysiłku dla podnoszenia dobrobytu 
i kultury mas pracujących jest państwo ludowe. Stoi ono na straży zdo- 
byczy ludu pracującego, jego praw i wolności. 

Nasze państwo realizuje zasady demokracji socjalistycznej, która jest 
formą dyktatury proletariatu. | 

Podstawą socjalistycznej demokracji jest sprawowanie władzy pań- 
stwowej przez masy pracujące na czele z klasą robotniczą, uspołecznie- 
nie środków produkcji, prowadzenie gospodarki płanowej. Władza ludu 
i społeczna własność środków produkcji znoszą możliwość wyzysku czło- 
wieka przez człowieka. Demokracja społeczno-ekonomiczna zapewnia 
sprawiedliwy podział dochodu narodowego, pełne zatrudnienie, rosnący 
zakres świadczeń socjalnych oraz wprowadza socjalistyczną zasadę po- 
działu według pracy. Znosi ona stopniowo różnice klasowe i społeczne 
m qdzy ludźmi pracy, a zarazem umożliwia coraz szerszy, efektywny, 
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a nie tylko formalny, udział klasy robotniczej i imas pracujących w za» 
rządzaniu i kontroli gospodarki narodowej. 

Zadaniem partii jest stałe umacnianie ludowego państwa i jego auto* 
rytetu w społeczeństwie, ulepszanie mechanizmu. demokracji socjalisty= 
cznej, zwiększanie roli i wpływu organów przedstawicielskich — Sejmu 
i ra 'warodowych, rozszerzanie bezpośredniego udziału klasy robotniczej 
i.mas pracujących w życiu politycznym i społecznym kraju oraz w za* 
rządzaniu gospodarką narodową. 

Wyrażem tego bezpośredniego udziału mas pracujących w gos aro= 
waniu jest także samorząd robotniczy £ samorząd chłopski, samorząd 
spółdzielczy, spółeczna_ kontrola działalności organów władzy orz kry* 
tyka społeczna. 

Partia przywiązuje szczególną watę do dyskusji i krytyki społecznej 

w procesie podejmowania i realizacji uchwał, dotyczących polityki pań- 
stwa. | 

Organizacje partyjne, społeczne | miodzieżówć powinny trosżczyć się 
o rozwój i skuteczność krytyki społecznej, wykorzystując w: tym celu 
sesje rad narodowych, konferencje samorządu robotniczego i inne formy- 
demokracji socjalistycznej. Trzeba konsekwentnie przeciwdziałać pró- 
bom tłumienia krytyki i niereagowania na nią osób ha kierowniczych 
stanowiskach. Szczególnie ostro powinny być zwalczane wszelkie prze- 
jawy dygnitarstwa, bezduszności, protekcjonizmu i wykorzystywania 
kierowniczych stanowisk: dla korzyści osobistych. Wielką wagę posiada 
krytyka prasowa, której musi przyświecać troska o dobro ogólne, grun- 
towna znajomość sprawy i wnikłiwość, zwłaszcza w wypadkach krytyki. 
irmiennej. Krytyka nie może przekreślać dorobku FOEKYWU ani jedno- 
st.:1, powinna zaś pobudzać do twórczego działania. 

Jedną ż węzłowych przesłanek i gwarancji: rozwoju demokracji socja- 


- listycznej jest umacnianie dyscypliny społecznej i praworządności socja- 


lstycznej. Chodzi o to, aby prawo było przestrzegane zarówno przez . 
wszystkie organy państwowe oraz instytucje i organy społeczne, jak 
1 przez ogół obywateli. 

Skuteczna walka ż naruszaniem prawa, z przestępczością powinna iść 
'w parze z likwidacją tolerancji wobec wszelkich przejawów łamania 
społecznej dyscypliny, niegospodarności, medbalstwa i marnotrawstwa. 

Należy dążyć do dalszego ograniczania przestępczości i jej społecznych 
skutków, doskonalić metody badania przyczyn oraz śródeł jej powsta- 
wania w naszym społeczeństwie i sposobów ich usuwania, oprzeć walkę 


„2 wszelkimi naruszeniami prawa na skoordynowanym wysiłku zaintere- 


sowanych organów państwa i organizacji społecznych. 

Za zadanie wielkiej wagi społecznej uznać należy zapobieganie i prze- 
ciwdelałanie występującym wśród części młodzieży przejawem demo- 
ralizacji i przestępczości. 

Należy rozwijać i umacniać udział społeczeństwa w ochronie prawo- 
reądności 1 ładu społecznego przez różne formy inspekcji społecznej, sądy 


społeczne, kornizje rozjemcze, kolegia karńosadministracyjne oraz ORMO. 


Organy państwowe, powołane do ochrony prawotządności oraz po- 
BADA społecznego i bezpieczeństwa obywateli, powinny być otoczone 
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szczególną troską partii. Należy Sk olsszeć śle naszego socja- 
listycznego systemu prawnego, a zwłaszcza kodyfikację jego podstawo- 
wych gałęzi, i usprawnić procesy tworzenia praw, tak aby nie tylko 
„nadążało ono za rozwojem społecznym, lecz i coraz lepiej odzwierciedlało 
aktualne i perspektywiczne potrzeby społeczne. . 

Partia troszczy się stale o umocnienie obronności kraju, o zapewnienie 
należytego poziomu polityczno-moralnego. i gotowości bojowej ludowego 
Wojska Polskiego, które stoi na straży bezpieczeństwa naszej socjalisty- 
cznej Ojczyzny. Partia wychowuje skład osobowy. sił zbrojnych w duchu 
patriotyzmu i internacjonalizmu, wierności dla klasy robotniczej i jej 
partii, jedności i solidarności z państwami, Układu. Warszawskiego — 
oraz umacnia więż wojska ze społeczeństwem. 

3. System polityczny naszego państwa opiera się na sojuszu Polskiej 
. Zjednoczonej Partii Robotniczej ze Zjednoczonym Stronnictwem Ludo- 
wym oraz Stronnictwem Demókratycznym. Nasza partia przy. współ- 
udziale ZSL i SD sprawuje kierownietwo polityczne w państwie i we 
Fróncie Jedności Narodu. Zjednoczone Stronnictwo Ludowe: i Stron- 
nictwo Demokratyczne, jako samodzielne partie polityczne, współodpo- 
wiedzialne za politykę państwa i SA narodu, WOS wkład w rozwój 
demokracji socjalistycznej. RR” 

Komisje. porozumiewawcze partii i stronnictw kaliycziyckć na wszyst- 
kich szczeblach powinny odgrywać inspirującą rolę w pobudzaniu 
wszystkich ogniw FJN do aktywnej i systematycznej działalności. 

Przypadające na przyszły rok wybory do Sejmu i rad narodowych 
stawiają przed komitetami FJN pilne. zadanie pódjęcia razem z radami 
narodowymi oceny realizacji przyjętych w ubiegłej kampanii wyborczej 
programów oraz określenia kierunków działania na przyszłość, odpowia- 
dających polityce państwa oraz uzasadnionym postulatom ludności. 

Partia stwarzać będzie warunki do zwiększenia udziału bezpartyjnych 
we współrządzeniu. J edynym kryterium oceny obywateli jest ich stosu- 
nek do ludowego państwa i zadań socjalistycznego budownictwa. 

Partia przeciwstawia się podziałowi społeczeństwa według stosunku 
do religii; w realizacji programu budownictwa socjalistycznego w. Polsce 
uczestniczą wierzący i niewierzący. 

„Partia wspólnie z ZSL i SD podnosić będzie ślę Sejmu, na którym 
spoczywa całokształt działalności ustawodawczej oraz kontrola rządu 
i administracji państwowej, jak również rolę rad harocowych — tere 
nówych organów władzy ludowej. 4 


Rady narodowe, korzystając , ze zwiększonych uprawriień, powinny 
zapewnić harmonijny rozwój społeczno-ekonomiczny . swego terenu oraz 
skutecznie. wypełniać śwoje funkcje koordynacyjne. Procesowi zwiększa- 
nia uprawnień rad towarzyszyć musi wzrost: kontroli nad ich działalno- 
ścią ze strony władz centralnych, rad wyższego szczebla oraz koutroli 
społecznej. Niezbędne jest przy tym „ograniczenie liczby zarządzeń, in- 
strukcji, okólników i pism kierowanych do organów rad ze strony wyż- 
szych szczebli adminisfracji państwowej. Istotne znaczenie ma powiąza- 
nie działalności rad na wsi z pracą samorządu rolnego i spółdzielczości 
wiejskiej, a w miastach — z pracą samorządu robotniczego i lokalnego. 
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Instancje partyjne i zespoły: partyjne w radach powihny dążyć, aby 
plenarne sesje rad i ich komisje zwiększały kontrolę nad organami wy” 
konawczymi. 


4. Związki zawodowe stanowią j edno z podstawowych ogniw demo- 
kracji socjalistycznej. Kierując się programowym założeniem jedności 
i współzależności spraw produkcji i bytu, powinny one formułować wnio- 
ski i postulaty dotyczące dalszego polepszenia warunków pracy, życia 
i wypoczynku załóg, ogółu zatrudnionych i ich rodzin. 


Współuczestnicząc w realizacji polityki płac, wynagrodzeń oraz Świad- 
czeń socjalnych, związki zawodowe powinny czuwać nad sprawiedliwym 
podziałem dochodu narodowego pomiędzy różne grupy pracownicze zgo- 
dnie z socjalistyczną zasadą wynagrodzenia według ilości i jakości pracy. 

Zadaniem związków zawodowych powinny być: 


— troska o stałe powiększanie produktu społecznego w drodze wzrostu 
"wydajności pracy i obniżki kosztów własnych, rozwijanie społeczno- 
-produkcyjnych inicjatyw załóg, upowszechnianie współzawodnictwa 
«pracy i wynalazczości pracowniczej oraz podnoszenie kwalifikacji zawo- 
dowych załóg, zwłaszcza młodych robotników; 


— zapewnienie przestrzegania w przedsiębiorstwach socjalistycznej 
' praworządności, sprawiedliwego stosowania bodźców materialnych i mo- 
ralnych, właściwego podziału nagród, premii i funduszu zakładowego, 
| a własności społecznej, zwalczania klik i aspołecznych jedno- 
st 


— dbanie o poprawę warunków pracy, o przestrzeganie przepisów 
bhp, warunków socjalno-bytowych załóg oraz o rozwój masowego 
i kwalifikowanego sportu, kultury fizycznej i turystyki; 


-— współudział w kształtowaniu polityki kulturalnej państwa oraz 
rozwijanie robotniczych placówek kulturalno-oświatowych, ruchu oświa- 
towego i artystycznego. 


Spełnienie wszystkich zadań, jakie stoją przed związkami ' zawodowy- 
mi, wymaga, aby ich partyjni i bezpartyjni działacze utrzymywali ścisłą 
i codzienną więź z załogami, zwalczali demagogię oraz wszelkie próby - 
przeciwstawiąnia związków zawodowych partii i państwu, doskonalili 
' pracę swych instancji i organizacji oraz wciągali szeroki aktyw społeczny 
do rozwiązywania żywotnych problemów zakładów pracy. 


Partia uznaje za niezbędne dalsze zwiększanie roli samorządu robotni- | 
czego przedsiębiorstw jako wypróbowanej formy udziału załóg w za- 
rządzaniu. Instancje partyjne i związki zawodowe powinny udzielać po- 
mocy samorządowi robotniczemu, zwłaszcza w zakresie wykonywania 
funkcji kontroli i nadzoru nad działalnością przedsiębiorstwa. Kierow- 
 nictwa zakładów i zjednoczeń zobowiązane są wnikliwie rozpatrywać 
i wdrażać w życie słuszne uchwały i wnioski organów samorządu ro- 
botniczego. 


Konieczne jest stałe zwiększanie w pracach samorządu robotniczego 
czynnego udziału robotników, brygadzistów i majstrów, a także inżynie- 
rów i techników. 
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Samokząd: żobotałczy ' powinien "dbać o "popis: | ełaktywiości pracy 
przedsiębiorstw oraz poprawę warunków pracy załóg, koncentrując uwa- 
,  gę'na poprawie organizacji produkcji i i osiąganiu jąk” najlepszych wy- 
ników ekonomicznych, na ujawnianiu Tezerw "wzrostu. "wydajności pracy, 
podńoszeniu jakości wyrobów, racjonalńym wykorzystywaniu maszyn 
i urządzeń oraz zaspokajaniu. potrzeb sócjalńo-bytówych - pracowników. 


"Uprawnienia prezydium rady. robotniczej do. wyrażania, opinii przy 
powoływaniu lub odwoływaniu dyrektorów przedsiębiorstw powinny być 
"iw pełmi respektowane: przez. kierownictwa zjednoczeń. Należy przyjąć 
za powszechnie obowiązującą . zasadę, że. każdy HoWwo powoływany dy- 
rektor przedstawia konferencji samórządu robotniczego | ocenę sytuacji 
przedsiębiorstwa i program dżiałania. Organy 'rżądowe-i zwiążNi. żawo-. 
dowe powinny dbać o to, aby w ramiach dalszego dosconalenia systemu 
zarządzania i planowania w -gospodarce odpowiednio uwzględniać Upraw- 
nienia samorządu robotniczego. Partia będzie: wspierać dz: ałalność Samo- 
rządu róbotniczego i- stale umacniać jego pozycją spółeczną. * 

5. Ideowó-polityczne wychowanie młodzieży; jej wyksztęlcenie i przy- 
gotowanie. zawodowe, ząpewniehie młodemu pokoleniu ja najlerszych 
warunków życia stanowi przedimiot.. serdecznej troski pattii.: da 


Rodzina, szkoła i organizacje młodzieżowe. pówińńy . od najwcześrcej- 
szych lat wdrażać młodzież do „obowiązków obywatelskich, wychówując 
ją na świadomych: budowniczych i obróńców gocjalizmu, gorąco miłują- 
cych Ojczyznę. Przygotowanie młodzieży: do. życią w. społeczeństw. CEL: 
cjalistycznym wymaga wychowania jej w. duchu poszanowania | pracy 
i twórczego wysiłku ludzkiego. Wpajać trzebś' młodzieży” poczucie "Bdrs- 

 wiedzialńności za losy i bezpieczeństwo Polski i ża pomyślny rożwój s0- 
cjalizmu oraz kształtować w” niej świadomość wielkości. zewolęy jhych 
przemian w naszym kraju. a 

Doniosłą rolę odgrywać powinno. żapoznawariiewńłodzieży”; z. najlepszy- 
mi, postępowymi i rewolucyjnymi tradycjami narodu: oraz wychowanie 
jej w duchu zrożumienia nierozerwalnógo związku: między „patriotyzmem 
a internacjonalizmem, między interesem Polski Ludowej a solidsrn=ścią 
z innymi krajami oraz, bojownikami o postęp, iaęcjić | £ BR 'ój na 
świecie, i 

Ważnym zadaniem jest. przygotówanie, młodych. ludżi do. Nose 
obowiązków wobec Ojczyzny w szeregach ludowego Wójska Polskiego. 


Dońiosłą rolę w procesie socjalistycznego wychowania młodego póko- 
lenia spemiają ideowo-polityczne organizacje młodżieży: Związek Mlo- 
dzieży Socjalistycznej i Związek Młodzieży Wiejskiej, : Związek Harcer- 
stwa Polskiego oraz Koła Młodzieży Wojskowej, a także powszechna 

organizacja sludencka — Zrzeszenie Studentów Polskich. Wszystkie zwiąż- 
ki młodzieży powinny dążyć do zwiększenia swych wpływów oraz dalszego 
umocnienia organizacyjnego swych szeregów; powołaniem ich jest pod- 
"noszenie poziomu. politycznego ł pogłębianie. socjalistycznej: świadomości 
ogółu młodzieży, rozwijanie działalności - -społecznorzawodoweej. 4 „kultu- 
ralno-oświatowej oraz zaspokajanie 'różnorodnych potrzeb młodzieży 
zgodnie z założeniami PORZNCZEE budownictwa. Niezbędne : jest za- 
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cieśnianie codziennej współpracy między wszystkimi organizacjami mło- 
dzieżowymi. 

Instancje i organizacje partyjne powinny zwiększyć pomoc dla zwią- 
zków młodzieży, zwłaszcza w zakresie wzbogacania treści i form pracy 
jdeowo-politycznej, wspierać ich inicjatywy i- poczynania wychowawcze 
oraz podnosić aktywność członków partii działających .w organizacjach 
młodzieżowych. Zadaniem członków partii w placówkach kształcenia 
i wychowania jest codzienne współdziałanie z organizacjami młodzieżo- 
wymi. Młodzi członkowie partii powinni nadal czynnie uczestniczyć 
w działalności macierzystych organizacji młodzieżowych. 

6. Partia przywiązuje dużą wagę do działalności wśród kobiet oraz ich 
aktywizacji zawodowej i społecznej. 

Zapewnienie gospodarce wykwalifikowanych kadr wymaga zmian 
'w dotychczasowej strukturze przygotowania dziewcząt i kobiet do za- 
"wodu. Należy zapewnić zwiększenie ich udziału w szkołach o kierunkach 
technicznych, w zasadniczych szkołach zawodowych oraz w systemie 
powszechnej oświaty rolniczej. Kobietom należy ułatwiać zdobywanie 
wyższych kwalifikacji w toku pracy. 


Rosnącemu udziałowi kobiet w gospodarce uspołecznionej powinno to- 
warzyszyć konsekwentne przestrzeganie zasad ich wynagradzania i awan- 
sowania zgodnie z kwalifikacjami i wkładem pracy. 


Dla ułatwienia kobiecie pracującej wychowania dzieci należy dążyć do 
zwiększenia ilości placówek usługowych i opiekuńczo-wychowawczych. | 
Na wsi zadaniem szczególnie ważnym jest organizowanie dziecińców 
w okresie intensywnych prac polowych. 

Komitety FJN, rady kobiet, rady narodowe i organizacje społeczne, 
a przede wszyst tkim Liga Kobiet, powinny rozwijać szeroką działalność 
jideowo-wychowawczą, społeczną i kulturalną wśród kobiet w miejscach 

zamieszkania. 


Wszystkie ogniwa partii powinny pobudzać wśród kobiet zaińteresowa- 
nie pracą społeczną oraz dążyć do dalszego zwiększania ich udziału w sa- 
morządzie mieszkańców, komisjach rad narodowych, organizacjach spół- 
dzielczych i we wszystkich organach władzy terenowej. | 

Rozwijanie aktywności zawodowej i społecznej kobiet oraz pogłębianie 
ich wiedzy politycznej przyczyni się do WIĘSZEG ich udziału w życiu 
partii. 

7. Ważną formą współudziału szerokich rzesz społeczeństwa w gospo- 
darowaniu oraz w zaspokajaniu różnych potrzeb ludności jest ruch spół- 
dzielczy. Spółdzielczość — to szkoła gospodarowania i zespołowego dzia- 
łania, która powinna koncentrować się na rozszerzaniu usług dla ludności, 
usprawnianiu obrotu towarowego na wsi i w. mieście. Ważne zadania 
spoczywaią na spółdzielczości mieszkaniowej, do której należy rozwój. 
budownictwa mieszkaniowego, właściwe gospodarowanie budynkami 
w osiedlach i organizowanie współżycia mieszkańców. 

Organizacje partyjne w ruchu spółdzielczym powinny podnosić rolę 
organu samorządu spółdzielców, pogłębiać gospodarność oraz kontrolę 
społeczną. 
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II. Zadania partii w dziedzinie oświaty i kultury 
Szkolnictwo podstawowę i średnie 


Najważniejsze zadanie szkolnictwa polega na jeszcze ściślejszym po- 
wiązaniu całego systemu oświaty, a zwłaszcza szkolnictwa zawodowego, 
z rozwojem gospodarki i kultury oraz-na przezwyciężeniu niedostatków 
i słabości w pracy ideowo-wychowawczej szkół, na podniesieniu jakości 
całego systemu wychowania. | o 

Polityka partii w dziedzinie oświaty powinna w nadchodzących latach 
zmierzać do: 

— zapewnienia w 1975 r. dalszego nauczania po 8-letniej szkole pod- 

stawowej około 90 proc. jej absolwentów -w całym kraju, 
„. — lepszego dostosowania sieci szkół zawodowych i kierunków kształ- 
cenia do potrzeb poszczególnych gałęzi gospodarki i rozmieszczenia prze- 
mysłu w kraju oraz ustalenia właściwych proporcji między kadrą wy- 
kwalifikowanych robotników a kadrą ze średnim wykształceniem tech- 
nicznym, | | 

-— szerszego kształcenia kadr poprzez dalsze planowe rozwijanie sieci 
szkół przyzakładowych, zwłaszcza w nowo powstających zakładach 
i ośrodkach przemysłowych; stałego polepszania warunków lokalowych 
i stanu wyposażenia istniejących szkół oraz rozwoju sieci: internatów, 

— inicjowania i popierania wszelkich przedsięwzięć, zmierzających do 
rozszerzania możliwości podwyższania kwalifikacji i awansu społecznego 
dla pracujących robotników tak przez wieczorowe kształcenie techni- 
ków spośród absolwentów zasadniczych szkół zawodowych, jak i zdoby- 
wanie przez nich średniego wykształcenia w liceach ogólnokształcących 
dla pracujących. | | 

Szczególnie ważnym zadaniem jest dalszy rozwój sieci szkół przyspo- 
"sobienia rolniczego i zasadniczych szkół rolniczych. Należy dążyć, aby 
w przyszłości cała przysposabiająca się do pracy w gospodarstwach roł- 
nych młodzież mogła w ich ramach zdobyć podstawowe przygotowanie 
do zawodu rolnika. | 

Troszcząc się o dalsze zwiększenie sprawności kształcenia, o wiedzę 
i umiejętności uczniów, szkoła polska powinna znacznie więcej uwagi 
poświęcać kształtowaniu socjalistycznego światopoglądu młodzieży i jej 
postaw ideowo-moralnych. | 

Dla pogłębienia ideowo-wychowawczej pracy szkół konieczne jest doko- 
nanie weryfikacji treści programowych, zwłaszcza przedmiotów huma- 
nistycznych, i wyraźne podniesienie walorów wychowawczych araz po- 
ziomu dydaktycznego podręczników szkolnych. Niezbędne jest również 
opracowanie jednolitego systemu wychowania, który by określał nie tylko 
konkretne zadania ideowo-wychowawcze szkół,-lecz również kierunek 
działania wszystkich instytucji kształtujących świadomość młodzieży. 

Ponieważ poziom nauczania i wychowania w szkole zależy od wykształ- 
cenia samego nauczyciela, konieczne jest stopniowe przekształcenie syste- 
mu 2-letnich studiów nauczycielskich w system 3-letnich wyższych szkół 
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nauczycielskich oraz tworzenie. studiów pedagogicznych w uczelniach 
technicznych, rolniczych i ekonomicznych w celu przygotowania .kadr 
dla szkolnictwa zawodowego. 

Społeczną i pedagogiczną wiedzę nauczycieli powinien uzupełniać sze- 
poko rozwinięty system ich dokształcania i doskonalenia. 
z W rozwoju systemu oświaty i wychowania należy zwiększać rolę nauk 
„ pedagogicznych, koncentrując badania pedagogiczne na problematyce 
; pracy ideowo-wychowawczej szkół oraz na doskonaleniu organizacji, me- 
tod i środków pracy dydaktyczno-wychowawczej. Przedmiot: wychowanie 
obywatelskie należy powierzyć najbardziej doświadczonym i zaangażo- 
wanym ideowo pedagcgom, a jego program systematycznie doskonalić 
w oparciu o gromadzone doświadczenia. Wychowania obywatelskiego 
mie można jednak do tego zawężać, powinno ono stanowić troskę wszyst- 
kich czynników wychowawczych, tj. pedagogów, rodziców, organizacji 
młodzieżowych i partyjnych w szkołach. Należy otoczyć opieką wycho-- 
wanie fizyczne i sport w szkole podstawowej i średniej, zapewnić temu 
. kierunkowi wychowania właściwe programy, fachowe kadry i odpowiesz 
_. dnie urządzenia. Se | | ". 


i | 


Szkolnictwo wyższe 


Najważniejszym zadaniem szkolnictwa wyższego jest coraz lepsze przy- 
gotowanie młodzieży do wykonywania wyuczonego zawodu w zgodzie 
z socjalistycznymi warunkami życia społecznego oraz przezwyciężanie 
zaniedbań i słabości w pracy wychowawczej ze studentami. | 

Plany i programy nauczania szkół wyższych wymagają ciągłego do- 
skonalenia w takim kierunku, aby zdobyty przez absolwentów ząsób wie- 
dzy teoretycznej i specjalistycznej wystarczał do samodzielnego podej- 
mowania pracy zawodowej oraz uzupełniania kwalifikacji w miarę po- 
stępu nauki i techniki | / 

Wobec szybkiego rozwoju nauki i techniki staje się konieczne rozsze- 
rzenie studiów podyplomowych i wprowadzenie planowego systemu do- 
skonalenia kadr; jego organizacją powinny zająć się resorty przy współ- 
udziale szkół wyższych i stowarzyszeń naukowo-technicznych. | 

Jednym z głównych warunków umacniania więzi szkoły z życiem jest 
podporządkowanie pracy naukowo-badawczej kadry szkolnictwa wyż- 
szego potrzebom kraju, wciąganie do pracy w szkolnictwie wyższym 
w daleko szerszym niż dotychczas zakresie wybitnych specjalistów — 
praktyków, organizowanie przewidzianych w programie studiów praktyk 
w nowoczesnych przedsiębiorstwach oraz wiązanie tematyki prac dyplo- 
mowych, doktorskich i habilitacyjnych z konkretnymi zadaniami gospo- 
darki i kultury. Zasady cdbywania steżu pracy przez absolwentów szkół | 
wyższych (z uwzględnieniem specyfiki zawodu) wymagają bardziej kon- 
kretnego uregulowania. i 
Programy nauk społecznych powinny uwzględniać konieczność zazna- 
jamiania studentów z socjalist"czną myślą i praktyką, z twórczym do- 
robkiem marksizmu leninizmu, z krytyką burżuazyjnych koncepcji 
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1 doktryn politycznych, ekonomicznych i społecznych, aby w oparciu 
o naukowe przesłanki wychowywać młode pokolenie w duchu ideologii 
socjalistycznej. sożą A a. © 

Szczególną wagę należy przywiązywać do- nauczania podstaw nauk 
politycznych; przedmiot ten.powinien stopniowo objąć studentów wszyst- 
kich kierunków. Tam, gdzie na wykonanie tego zadania nie pozwala 
brak kadr, należy wprowadzać — jako formę zastępczą i przejściową — 
lektorat z nauk politycznych. 

Konieczne jest bardziej intensywne kształcenie młodej kadry naukowej 
w dziedzinie nauk politycznych i społecznych przez rozwijanie w naj- 
mocniejszych ośrodkach akademickich studiów doktoranckich, przyzna- 
wanie urlopów naukowych i stażów. Rekrutację kandydatów na te studia 
oraz asystentów nauk społecznych należy prowadzić przy czynnym 
współudziale organizacji i instancji partyjnych. 

W realizacji funkcji wychowawczej szkoły wyższej uczestniczyć musi 
cała kadra naukowo-dydaktyczna. 3 | 

Instancje i organizacje partyjne oraz kierownictwa resortów, którym 
podlegają szkoły wyższe, powinny poprzez systematyczne i bezpośrednie 
kontakty z tą kadrą oraz wyjaśnianie celów i polityki partii wpływać 
na kształtowanie poglądów politycznych kolektywów pedagogicznych, 
przygotowywać je do czynnego udziału w pracy wychowawczej z mło- 
dzieżą. | SEE E p” 

Trzeba, aby władze uczelni czuwały nad prawidłową realizacją zadań 
wychowawczych szkoły, nie dopuszczając do nadużywania zasady swo- 
body badań i dyskusji naukowych dla szerzenią poglądów politycznych 
i teorii społecznych sprzecznych z socjalizmem. Cd każdego pracownika 
szkoły wyższej wymagać trzeba nie tylko określonych kwalifikacji nau- 
kowych, lecz również umiejętności dydaktycznych i walorów moralno- 
' „ideowych, które uczynią go zdolnym do wychowywania młodzieży w du- 
chu programowych założeń socjalistycznej uczelni. Tymi samymi kryte 
riami powinny kierować się władze szkół w doborze, ocenie i awansowa- 
niu kadry naukowo-dydaktycznej. OE | 

Istotną rolę w kształtowaniu socjalistycznych postaw studentów odgry- 
wa samowychowanie w oparciu o samorządną działalność ZMS, ZMW 
i 25P. Szkoła wyższa powinna współdziałać z ZMS, ZMW i ZSP w reali- 
zacji zadań polityczno-wychowawczych, w rozwijaniu działalności kół 
naukowych oraz organizowaniu życia kulturalnego i wypoczynku mło- 
dzieży. Udział przedstawicieli organizacji młodzieżowych w senatach, 
radach wydziałowych I radach pedagogicznych oraz w uczelnianych i wy- 
działowych radach do spraw młodzieży powinien podnosić poczucie współ- 
odpowiedzialności samych studentów za rezultaty nauczania i wychowania 
w uczelniach. | "ME | 

Wszystkich studentów studiów dziennych należy objąć w ciągu pierw- 
szych 3 lat nauki obowiązkiem odpłatnej pracy fizycznej, trwającej 
w okresie wakacyjnym. ŹZ systemu stypendialnego należy uczynić sku- 
teczniejszy niż dotychczas instrument oddziaływania wychowawczego. 
Zakłady pracy poprzez system stypendiów fundowanych i praktyk waka- 
cyjnych powinny włączyć się w ogólny układ wychowawczy uczelni. 
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Liczba kadr z wyższym wykształceniem powinna óizedzać wzrost 


zatrudnienia w gospodarce uspołecznionej. Niezbędne: jest zwłaszcza TOz- 
. wijanie specjalności deficytowych. 


W związku z tym uczelniom wyższym należy wydzięlić odpowiednie 


środki finansowo-inwestycyjne na' dalszą rozbudówę pomieszczeń dy- 


daktycznych, usługowych i socjalnych oraz na wyposażenie warsztatów 
pracy badawczej w urządzenia, aparaturę i pomoce naukowe. 
Jednocześnie szkoły wyższe powinny wzmóc wysiłki w celu podniesie- 
mia sprawności nauczania, dostosować zadania w: dziedzinie studiów za- 
wodowych i magisterskich do przewidywanych potrzeb kadrowych. i oto” 


„czyć większą opieką studia dla pracujących. 


Rekrutacja na pierwszy rok studiów w roku skadernickim 1968/69 
poważnie zwiększyła udział młodzieży robotniczej i chłopskiej wśród 


„ogółu ptzyjętych. Konieczne jest utrwalenie tego postępu. 


Kierownictwa uczelni i resorty, którym podlegają szkoły wyższe, wy= 
korzystując warunki, jakie stworzy przedłożony Sejmowi przez rząd , 
PRL projekt noweli do ustawy o szkolnictwie wyższym — powinny za- 
pewnić realizację zadań wychowawczych, dydaktycznych i naukowo- 
-badawczych szkolnictwa wyższego przez: 

— aktywną politykę personalną, opartą na wszechstronnej ocenie 


acc; 


— przyciąganie do rozwiązywania problemów szkoły jak najszerszego i 
aktywu partyjno-naukowego i organów samorządu akademickiego i da- 


. wanie odporu tendencjom do przeciwstawiania tych organów władzom 


rektorskim i administracji szkolnej w 'imię obrony rżekotho odrębnych 
i specyficznych interesów korporacji naukowej; 

— unowocześnienie procesu dydaktycznego i badawczego oraz stru- 
ktury wewnętrznej uczelni w drodze rezygnacji z-rozdrobnienia organi- 
zacyjnego katedr i likwidacji sztywnych .przegród, Z Log 


„szczególne dyscypliny naukowe i specjalności, 


l 


Polityka kulturalna - . 


Partia przywiązuje wielką wagę do rozwóju kultury narodowej, która 
kształtuje świadomość i wyobraźnię społeczeństwa, wyraża jego aspira- 
cje, wychowuje naród w duchu patriotyzmu i internacjónalizmu oraz 


„sprzyja jego duchowemu zespoleniu w oparciu o postępowe, socjalisty- 


czne zasady. 

Polityka kulturalna partii ma na celu dalsze upowszechnianie naj- 
cenniejszych wartości kulturalnych wśród najszerszych rzesz społeczeń- 
stwa, tworzenie warunków aktywnego uczestnictwa ludzi pracy w Życiu 


kulturalnym, ściślejsze powiązanie twórczości artystycznej i działalności 


kulturalnej z zadaniami socjalistycznego budownictwa. Udostępniając 
społeczeństwu najlecsze osiągnięcia kultury narodowej i światowej, par- 


„tla z całym zdecydowaniem będzie popierać rozwój i upowszechniać 


przede wszystkim tę twórczość, te dzieła sztuki, które sprzyjają uma- 
cnianiu socjalistycznego światopoglądu ] socjalistycznych stosunków 


„między ludźmi. Jednocześnie partia będzie konsekwentnie przeciwstawiać 
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', się przenikaniu treści wstecznych i sabysccjalistyczkchi niosących ze 


_. sobą pesymizm i nihilizm moralny. N 

Partia, wysoko ceniąc osiągnięcia . zaangażowanych w sprawę budowy 
socjalizmu w Polsce twórców i działaczy kultury, ich wkład' w dzieło 
kształtowania świadomości społeczeństwa, oczekuje jednocześnie od pi- 
Sarzy i artystów dalszych dzieł, organicznie związanych z życiem narodu, 
z dążeniami, pragnieniami i przeżyciami budowniczych socjalistycznej 
Polski. W pełni respektując swobodę twórców w wyborze środków wy- 
razu artystycznego i poszukiwaniach warsztatowych, w doskonaleniu 
form wszystkich dziedzin sztuki, partia walczyć będzie środkami ideo- 
wymi o sztukę nowoczesną, a zarazem dostępną szerokim rzeszom 0d- 
biorców — o sztukę przenikniętą sccjalistycznym humanizmem. 

Realizacja tej linii partii w politycę kulturalnej wymaga przede 
wszystkim wyższego stopnia. odpowiedzialności społecznej samych twór- 
ców. Wielką rolę w tej dziedzinie mają do spełnienia podstawowe orga- 


_ nizacje partyjne środowisk twórczych. Powinny one stanowić forum 


pryncypialnych i konstruktywnych dyskusji nad wszystkimi istotnymi 
problemami życia politycznego i społecznego, nad' sprawami rozwoju 
sztuki i kultury. 

Równocześnie należy zwiększyć wymagania wobec wszystkich insty= 
tucji i ogniw administracji kulturalnej, odpowiedzialnych za właściwą 
realizację zadań w dziedzinie rozwoju kultury. 

Szkolnictwo artystyczne oraz inne formy kształcenia powóch kadr 
twórczych należy ściślej dostosować do rzeczywistych potrzeb kultural- 
nych i gospodarczych kraju. 

Należy zwiększyć wysiłki zmierzające do przezwyciężenia history- 
cznych opóźnień w rozwoju kulturalnym poszczególnych reg.onów kraju 
. oraz zmniejszenia dysproporcji w póziomie kultury miast i wsi. Sprzyjać 

temu powinna tak polityka w zakresie inwestycji kulturalnych, jak 
i wszechstronna opieka oraz poparcie dla społecznej inicjatywy i spo- 
łecznego ruchu kulturalnego. 
| Plany rozwoju miast i osiedli powinny uwzględniać budowę podsta* 
wowych Urządzeń kulturalnych (bibliotek, ,domów kultury, kin). 

Należy rozbudowywać i unowocześniać przemysł poligraficzny i pa 
pierniczy, aby zwiększyć nakłady i objętość prasy, podnieść poziom 
edytorski książek i stworzyć lepsze warunki wydawnicbwom książko- 
wym. Ulepszenia technicznego wymaga wyposażenie kinematosralii, 
niezbędna jest dalsza rozbudowa i unowocześnienie sieci kin. Należy 
zwiększyć produkcję filmów o walorach ideowo-wychowawczych, zwła- 
szcza przeznaczonych dla młodzieży. 


IV. Zadania partii w dzidzinie międzynarodowej 


1. W okresie dzielącym nas od IV Zjazdu sytuacja miedzyG środowi 
kształtowała sie pod wpływem wzmagającej się walki między dwoma 
systemami społeczno-ustrojowymi: siłami socjalizmu, postępu i pokoju 
a siłami imperializmu, reakcji i wojny. : 
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W wyniku zmian w światowym układzie sił imperializm bezpowrotnie 
-utracił możliwość samowolnego decydowania o losach narodów, o spra- 
wie pokoju i wojny. Pokój świata i Europy został utrzymany dzięki , 
fstałemu wzrostowi potęgi obronnej i potencjału ekonomicznego, dzięki 
konsekwentnej pokojowej polityce międzynarodowej obozu socjalisty- 
' cznego. | | : 

W ciągu ostatnich lat — mimo wszystkich przeciwieństw i trudności 
"na swej drodze — socjalizm potwierdził z nową siią, że jako system 
 społeczno-ekonomiczny zapewnia szybkie tempo rozwoju sił wytwór- 
'czych, służących podnoszeniu stopy życiowej, postępowi socjalnemu, 
: kulturalnemu i cywilizacyjnemu. 

Obóz socjalistyczny przeciwdziała imperialistycznej agresji w różnych 

częściach świata, udziela pomocy narodom walczącym o wolność, nie- 
ipodległość i postęp społeczny, jest konsekwentnym obrońcą pokoju. Ta 
'polityka, wypływająca z samej istoty socjalizmu, jest źródłem jego ro- 
 snącego wpływu na rozwój: współczesnego procesu dziejowego. | 
' 2. Imperializm przeciwstawia socjalizmowi globalną straiegię, która 
środkami pokojowymi i niepokojowymi, metodami politycznego nacisku 
i ideologicznej dywersji, presji ekonomicznej i szantażu zbrojnego usi- 
łuje cofnąć bieg historii i powstrzymać proces przechodzenia narodów 
'na postępowe drogi rozwoju społecznego. Wzmożenie agresywności im- 
perializmu w walce ze światowym systemem socjalistycznym, ruchami 
postępowymi i narodowowyzwoleńczymi stanowi źródło napięcia i ogól- 
'nego zaostrzenia sytuacji międzynarodowej, 
"W polityce tej znajdują wyraz klasowe interesy kapitału monopoli- 
stycznego, którego reakcyjna dyktatura pociąga za sobą zaostrzenie 
„wewnętrznych konfliktów społecznych i walk klasowych w świecie kapi- 
 talistycznym. Narastająca fala wstrząsów społecznych pogłębia kryzys 
tradycyjnych form burżuazyjnej demokracji parlamentarnej. Coraz po- 
 wszechniejszą praktyką „wolnego świata” staje się gwałt i przemoc, dys- 
kryminacja polityczna i rasowa. | 

W parze z zaostrzeniem się konfliktów wewnętrznych w łonie państw 
imperialistycznych narastają dysproporcje i sprzeczności między pań- 
stwami wysoko uprzemysłowionymi, wzbogaconymi na kolonialnym wy- 
zysku, a krajami słabo rozwiniętymi. Neokolonialnej eksploatacji krajów 
słabo rozwiniętych towarzyszy wzmożona penetracja polityczna, wspie- 
rana niejednokrotnie bezpośrednią presją militarną, organizowaniem 
zamachów i przewrotów, dywersją, zmierzającą do wewnętrznego roz- 
bicia i skłócenia wielu nowo powstałych państw. 

3. Spowodowana przez agresję amerykańską wojna w Wietnamie stała 
się wielkim starciem między socjalizmem a imperializmem, między świa- 
towymi siłami wolności, postępu i pokoju a siłami kolonializmu, reakcji 
i wojny. Mimo pięciu lat wielkiego wysiłku militarnego, imperialiści 
amerykańscy zmuszeni byli przyjąć żądanie bezwarunkowego zaprzesta- 
nia bombardowania terytorium Wietnamu Północnego, wysuwane przez 
naród wietnamski i całą pokojową opinię światową, i zgodzić się na ro- 
kowania z przedstawicielami Demokratycznej Republiki Wietnamu 
i Frontu Wyzwolenia Narodowego Wietnamu Południowego. Jest to 
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wielki sukces bohaterskiego ó6 Miód 2: i międzynarodowych 
sił socjalizmu, który dowodzi, że w naszych czasach nawet najpotężniej- 
sze mocarstwo imperialistyczne nie jęst w stanie pokonać. walczącego 
o wolność narodu, jeśli wspomaga. go solidarność ij niezbędna pomoc 
materialna państw socjalistycznych. POS nadal będzie udzielać tej 
pomacy, 

Na Bliskim Wschodzie imperialistom, mimęą militarnego sukcesu, nie 
udąło się doprowadzić do obalenia postępowych rządów i sparaliżowania 
antyimperialistycznych dążeń narodów arabskich. Polska „potępia agTe- 
sora izraelskiego i jego imperialistycznych mocodawców, popiera spra- 
wiedliwą walkę narodów arabskich, domaga się likwidacji skutków agre- 
sji izraelskiej, a przede wszystkim wycofania wszystkich wojsk  agresoT8 
z zagrabionych terenów. 

4. Czynnikiem. zaostrżającym napięcie międzynarodowe jest polityka 
Niemieckiej Republiki Federalnej. Kolejnę rządy tego państwa pie» 

zmiennie dążą do przekreślenia wyników II wojny światowej i odpudowy 
wiełkich, militarystycznych. Niemiec. 

Istotą manewru taktycznego, który podjął obecny rząd koalicyjny 
Kiesingera—Brandta pod nazwą „nowej polityki wschodniej”, jest roz- 
bijanie jedności państw socjalistycznych w kwestii niemieckiej, dążenie 
do izolowania pokojowego. państwa robotników i chłopów, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, i przygotowanie warunków do aneksji tego 
socjalistycznego państwa niemieckiego pod szyldem zjednoczenia Nie- 
miec. 

Walka przeciw zagrożeniu Kezpieczeństwa państw socjalistycznych 
i pokoju w Europie przez zachodnioniemieckie siły odwetu i rewizja” 
- nizmu jest głównym zadaniem polskiej polityki zagranicznej. Polska 
Ludowa i sprzymierzone z nią kraje socjalistyczne prowadzić będą nadal, 
w interesie pokoju i bezpieczeństwa, zdecydowaną politykę demaskowa- 
nia i izolowania PRA sił SPA CEA rewizjonizm 
41 militaryzmu. 

Domagamy się od NRF uznania istniejących * granie, w tym również 
granie na Odrze i Nysie oraz granic między NRF a NRD, uznania faktu 
istnienia dwóch państw niemieckich, zrezygnowania z roszczeń do re- 
prezentacji całego, narodu niemieckiego, uznania układu monachijskiego 
za nieważny od samego początku, wyrzeczenia się bezprawnych pretensji 
do Berlina zachodniego oraz dążeń do zawładnięcia w jakiejkolwiek for- 
mie bronią jądrową. 4 

Fałszywe są rachuby Bonn, że 'odrzucenie tej naszej: platformy przy- 
niesie NRF określone korzyści. Jesteśmy zdecydowani przeszkodzić 
wszelkim próbom wykorzystania naszej polityki współistnienia do zmia- 
ny status quo w Europie. 

5. Pokojowe współistnienie jest koncepcją polityczną zmierzającą do 
łagodzenia napięć międzynarodowych, do zbudowańia systemu bezpie- 

czeństwa zbiorowego, do zapobieżenia wojnom i katastrofie nuklearnej. 


Nie zmienia ono istoty socjalizmu ani istoty kapitalizmu, Społeczno- 
-polityczne systemy mogą między soką wpoprocować, „zwłaszcza na 
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ipolu gospodarczym i naukowym, ale nigdy nie mogą wzajemnie się Piza 
'nikać, wrastać jeden w drugi. 

Nawet pełna likwidacja starej bazy ekonomiczno-materialnej kapita- 
| lizmu nie powoduje zaniku wałki klasowej w poszczególnych krajach 
i socjalistycznych i nie likwiduje wpływów ideologii burżuazyjnej na 
świadomość społeczeństwa. 


i  Imperializm, dążąc do osłabienia i dczintegiacii państw socjalisty- 
| cznych, stosuje dywersję ideologiczną, stawiając na rozbudzenie i krze- 
! wienie nacjonalizmu oraz uderzając przede wszystkim w marksistowsko- 
|-leninowskie partie w celu podważenia ich kierowniczej roli w budow- 
| nictwie socjalizmu. Pierwszym sprzymierzeńcem tej EBI imperia- 
jlizmu i reakcji stał się rewizjonizm. 


W kryzysie politycznym w Czechosłowacji rewizjonizm odegrał głów- 
iną rolę w otwarciu poła dla ofensywy sił jawnie prawicowych i kontr- 
| rewolucyjnych, które zmierzały do wyłamania tego kraju z obozu so- 
.cjalistycznego. Proces ten wszedł w niebezpieczną fazę i gdyby nie został 

powstrzymany w porę, mógłby stać się nieodwracalny. Bratnie partie 

i rządy państw socjalistycznych nie mogły pozostać obojętne na to za- 
 grożenie jednego z państw socjalistycznych oraz ich wspólnych żywo- 
| tnych interesów. Likwidacja tego. zagrożenia, pokrzyżowanie planów 
j imperializmu przez wkroczenie wojsk pięciu państw_ socjalistycznych do 
| Czechosłowacji było koniecznością, podyktowaną zarówno naszym inter-- 
| nacjonalistycznym obowiązkiem, jak i naszą narodową racją stanu, inte- 

resami bezpieczeństwa i pokoju wszystkich. narodów w Europie. 


, «6. Podstawowe znaczenie dla naszego bezpieczeństwa, nienaruszalności 
naszych granic i pokojowego rozwoju kraju ma ścisły: sojusz oraz bra- 
 terska i wszechstronna współpraca z bratnimi krajami socjalistycznymi, 
aw pierwszym rzędzie ze Związkiem Radzieckim. Umacnianie przyjaźni 
| polsko-radzieckiej, opartej na wspólnocie najbardziej żywotnych inte- 
 resów obu krajów, na współpracy między naszymi partiami, które łączy 
wspólne stanowisko we wszystkich istotnych sprawach — jest funda- 
| ma PRA pon naszej partii i rządu | Polski PUCCA, 
partii i państw bu socjalistycznego, umacniać obronny Układ War- 
| szawski, pomnażając potencjał obronny naszego kraju, podnosząc nie- 
| ustannie poziom wyposażenia i wyszkolenia ludowego Wojska Polskiego. 


' Obecny okres wymaga przejścia krajów socjalistycznych do nowego 
etapu wzajemnej współpracy ekonomicznej i podniesienia na wyższy 
| poziom pracy RWPG. J edynie socjalistyczny podział pracy, realizowany 
w drodze równouprawnienia i poszanowania wzajemnych interesów, 
twórzy trwałą podstawę jedności politycznej państw socjalistycznych. 
Inicjatywy i osiągnięcia naszej partii w tej. dziedzinie winny być kon- 
| sekwentnie kontynuowane. 
| 7. Zasadniczym i głównym zadaniem polskiej polityki zagranicznej, 
i wytyczanej przez naszą partię, jest działanie na rzecz bezpieczeństwa 
| naszego kraju i tworzenie najlepszych warunków jego socjalistycznego 
rozwoju. Wspólnie z bratmnimi krajami socjalistycznymi walczymy o real- 
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my postęp w stosuńkach międzynarodówych, o realizację zasad pokoje 
wego współistnienia i współpracy między narodami: Europy: i świata. 

Wypowiadamy się za umocnieriem bezpieczeństwa europejskiego przez 
konkretne posunięcia, których omówieniem powinna zająć się konferen- 
cja wszystkich państw europejskich z udziałem NRD i NRF. Dążąc do 
stworzenia systemu bezpieczeństwa zbiorowego, podtrzymujemy. propo- 


|, zycję zawarcia. między wszystkimi państwalni europejskimi, łącznie 


| - opłotkach partykularnych interesów. 


z.NRF i NRD, układu o wyrzeczeniu się stosowania siły lub groźby iej 
użycia oraz: ingerencji w sprawy wewnętrzne. .. -  - ” .... | 
"Wypowiadamy się za jak najszerszym zasięgiem układu o nierozprze- 
strzeniańiu broni jądrowej oraz za dalszymi konkretnymi krokami 
w kierunku powszechnego i całkowitego rozbnojeńia —' jako” najsku- 
teczniejszego sposobu powstrzymania wyścigu zbrójeń. | 
8. Cała działalność nąszej partii łączy się nierozerwalnie z ogólne 

światową walką partii komunistycznych i robotniczych oraz wszystkich 
sił rewolucyjnych współczesnego, świata przeciwko imperializmowi, o po- 
kój, postęp i socjalizm. , POW zet r4S, 
| Partia hasza bierze aktywny udział we wszystkich poczynaniach, słu- 
ących sprawie internacjonalistycznej .jedności obozu. socjalistycznego 
, i międzynarodowego ruchu komunistycznego, jedności, od .której zależy 
giła i skuteczność wspólnej walki przeciw imperializmowi, o pokój i s0- 
cjalizm. : pt | AE | oma s 
"Istniej ące już przed IV Zjazdem. naszej partii rozbieżności wywołane 
przez politykę KP Chin przerodziły się w ostatnich latach w jawny 
rozłam. Polityka przywódców KP Chin, nacechowana nacjonalizmem 
i wielkomocarstwowym szowinizmem; wyrządziła niepowetowane szkódy 
obozowi śocjalistycznemu, całemu ruchowi komunistycznemu i sprawie 
socjalizmu w świecie. ZANE OCE" - 

. Polska Zjednoczona Partia Robotnicza konsekwentnie przeciwstawia 
się wszelkim przejawom nacjonalizmu, które osłabiają jedność naszego 
ruchu i prowadzą do zasklepienia się poszczególnych partii w ciasnych 


U 


— 


Prawidłowe kojarzenie interesów narodowych: każdego kraju socjali- 
stycznego: z interesami całej wspólnoty socjalistycznej ma decydujące 
znaczenie dla umocnienią internacjonalistycznej jedności .całego ruchu 
„ komunistycznego. Każda partia komunistyczna .i robotnicza, ponosząc 
odpowiedzialność przed własną klasą robotniczą, przed własnym nare- 
_ dem, reprezentuje ich interesy i dążenia i samodzielnie wytycza swą 
linię polityczną. Tych interesów i dążeń, wyrażających się -w polityce 
każdej partii, nie wolno traktować w sposób partykulamy, w oderwaniu, 
a tym bardziej w przeciwstawieniu do interesów; dążeń i celów. socja- 
lizmu w skali międzynarodowej. NASARO JNEC 
Zadania każdej partii określa nie tylko „wewnętrzny układ sił spo- 
łecznych i politycznych, lecz i układ sił międzynarodowych, zmagania 
socjalizmu z kapitalizmem w skali światowej. Walka z nacjonalizmem, 
który nie da się pogodzić z ideologią marksizmu-leninizmu. . jest więc 
niezbędnym warunkiem jedności światowego: ruchu 'komunistyczneg 
i zespolenia międzynarodowych sił socjalizmu,  * . ..  " 
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Tym większe znaczenie ma wychowywanie szeregów partii w duchu 
internacjonalizmu proletariackiego, zrozumienia zasadniczej wspólnoty 
celów i jedności działań wszystkich oddziałów międzynarodowego ruchu 
nmobotniczego w walce o pokój, demokrację i wolność narodów. 

9. Występujące w międzynarodowym ruchu komunistycznym i ro- 
botniczym tendencje nacjonalistyczne, rewizjonistyczne i lewackie osła- 
biają jego jedność, a tym samym siłę i skuteczność działania partii ko- 
munistycznych i robotniczych, zwłaszcza że wszystkie te dezintegrujące 
tendencje są umiejętnie podsycane i wykorzystywane przez imperializm 
i jego agentury. Ożywienie oportunizmu wszelkich odcieni, zarówno pra- 
wicowego, jak i „lewicowego, wywiera określony nacisk na ruch 
komunistyczny i robotniczy. Rewizjonizm, jak i wszelki oportunizm, jest 
przede wszystkim następstwem uginania się pod naciskiem przeszkód 
i trudności, jakie napotyka walka o socjalizm, utraty rewolucyjnej per- 
spektywy nięuchronnego zwycięstwa socjalizmu nad kapitalizmem. 
Walka dwóch systemów, która doprowadzi do tego zwycięstwa, trwać 
będzie jeszcze długi czas. Ale jej wynik jest już dziś bezsporny. Zwy- 
cięstwo będzie należeć do socjalizmu. 


Drogi do socjalizmu nie tylko mogą, lecz i muszą być różnć. Ale socja- 
liżm jest tylko jeden. Jego istotą jest władza mas pracujących przy 
hegemonii klasy robotniczej oraz planowa gospodarka uspołecznionymi 
środkami produkcji. Drogi 'wytyczane przez jedną partię czy właściwe 
"dla jednego z krajów budujących socjalizm nie mogą być narzucane 
innym partiom i krajom. Natomiast mogą one i powinny być źródłem 
doświadczeń dla każdej partii walczącej o władzę czy budującej Powy 
ustrój. 


Międzynarodowa pozycja obozu socjalistycznego wywiera bezpośrednio 
wpływ na siłę i oddziaływanie każdej partii komunistycznej. Kto nie: 
licząc się z tym atakuje państwa socjalistyczne, ten osłabia pozycję 
swojej własnej partii i całego ruchu komunistycznego. Stosunek każdej 
"partii komunistycznej i robotniczej do ZSRR i innych państw socjali-- 
stycznych powinien być określany przez toczącą się walkę dwóch syste- 
sia i dawać wyraz internacjonalistycznemu rozumieniu WYMOSÓW tej 
walki. 


Partie komunistyczne i robotnicze — działając w różnych częściach 
świata, wrośnięte w stosunki społeczne, w życie polityczne swych naro- 
dów — rozwiązują zadania i ustalają cele swej walki w sposób odpo- 
wiadający historycznie ukształtowanym warunkom swych krajów. Wy- 
nikające z tych różnorodnych warunków i doświadczeń różne punkty 
widzenia i odmienne stanowiska co do taktyki walki i dróg budowy 
socjalizmu same przez się nie stanowią naruszenia zasad internacjona- 
lizmu, nie muszą i nie powinny podważać jedności w polityce między- 
narodowej, konieczności prowadzenia wspólnej walki przeciw wspólnemu 
wrogowi, jakim jest światowy imperializm i jego polityka agresji i woj- . 
ny. Dla opracowania wspólnej strategii walki z imperializmem i prakty- 
cznych form współdziałania sił socjalizmu nieporównanie ważniejsze jest 
to, co łączy wszystkie partie, od tego, co je dziś dzieli. 
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Zjazd uważa, że ńajlepszą metodą stopniowego "przezwyciężania wy* 


stępujących różnie i rozbiężności jest otwarta, szczera dyskusja w mię- 
dzyńarodowym ruchu komunistycznym i robotniczym. Nie pomijając 
milczeniem spraw, które. dzielą i różnią, należy prowadzić ją z pożytkiem 
dla jedności działania. 

Zjazd wypowiada się za zwołahiem' międzynarodowej narady partii 
komunistycznych i robotniczych dla umocnienia -jedności naszego ruchu 
w walce z: RPPERISRZMEM o pokój między narodami, o postęp, wolność 
i socjalizm, | 


—". 


V. Partia - 

1. Ideową BiżówodieciE klasy robotniczej i lego narodu, siłą kie- 
'rowniczą państwa, siłą motoryczną budowy socjalizmu jest: nasza partia, 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 

Kierownicza rola partii w państwie i. społeczeństwie jest. podstawo- 

wym 'i niezbędnym warunkióm pomyślności socjalistycznego rozwoju 
kraju i efektywności naszego udziału (W światowej walce socjalizmu 
z kapitalizmem. 
-" Zjazd uznaje umacnianie kierowniczej roli partii w naszym systemie 
społeczno-państwowym za naczelne zadanie w dalszym rozwijaniu socja- 
 listycznego budownictwa i demokracji socjalistycznej. Wymaga to sku- 
tecznego przezwyciężania tak tendencji do zastępowania władzy i admi- 
 nistracji w działalności - instancji i organizacji: partyjnych; jak i prób 
ograniczania roli partii wyłącznie do działalności wychowawczej i pro- 
pagandy swoich idei. 

2. Generalnym : drogowskazem całej działalności : partii są zasady 

| marksizmu-leninizmu - i proletariackiego internacjonalizmu, Żjywotność 
marksizmu-leninizmu jako uniwersalnej teorii rewolucji i budownictwa 
socjalizmu znalazła potwierdzenie w 50-letnich doświadczeniach Związku 
Radzieckiego i innych krajów socjalistyczńych. 
_ Doświadczenia przeszłości i współczesności dowodzą, że odstępowanie 
od podstawowych założeń marksizmu-leninizmu, od uniwersalnych pra- 
widłowości walki klasowej i rewolucji socjalistycznej przynosi klasie 
robotniczej tylko porażki i niepowodzenia, spycha ruch robotniczy na 
tory socjaldemokratyzmu oraz podporządkowania polityce i ieseRom 
burżuazji. 

Teoria marksizmu-leninizmu musi się stale rozwijać i R ZWódióał 
Dogmatyzm i zastój myślowy godzi w samą istotę rewolucyjnej teorii 
gdyż osłabia jej więź z życiem, przeszkadza w poszukiwaniu trafnej 
odpowiedzi na nowe problemy, jakie przed ruchem: rewolucyjnym sta- 
wia rozwój społeczny .— walka klasy robotniczej, praktyka budo 
GSR. > rywalizacja dwóch systemów. - aż 

jazd uważa wychowanie całej partii, a przede wsz 
ij aktywu, w duchu niewzruszonych zasad użku a aszystkim_ jej kad 
sizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu — za warunek 


= 
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pomyślnej realizacji programowych zadań partii. Tylko bowiem partia 
uzbrojona w ideologię marksizmu-leninizmu nię będzie ulegać obcym, 
burżuazyjnym poglądom, potrafi skutecznie odpierać ataki rewizjonizmu 
i nacjonalizmu orąz znajdować prawidłowe rozwiązanie nowych proble- 
mów socjalistycznego rozwoju naszego narodu i kraju. ue 

3. Partia nasza liczy ponad 2 miliony . członków i kandydatów. 
W okresię od IV Zjazdu przyjęto do partii 717 tys. nowych kandydatów. 
S.eć podstawowych organizacji partyjnych istnieje w zasadzie we 
wszystkich środowiskach społecznych. Szeregi partii nadal szybko rosną, 
uzupełniane przez aktywnych, wyróżniających się postawą obywatelską 
przedstawicieli wszystkich środowisk pracy, 'a przedę wszystkim robotni- 
ków, chłopów, inżynierów i techników, ekonomistów i nauczycieli. 
W przeważającej części są to ludzie młodzi — przedstawiciele pokolenia 
wychowanego i uksztąłtowanęgo już w Polsce LudqQvej. © 

Masowy charakter partii jest miarą zasięgu naszych wpływów w spo- 
łeczeństwie, świadczy o szerokim poparciu klasy robotniczej, a także 
inteligencji oraz chłopów dla polityki partii, Poważny napływ młodych 
członków partii jest wyrazem aprobaty dla linii partii i dla jej histo- 
rycznego dorobku ze strony nowej, wchodzącej w życię społeczne i poli- 
tyczne generacji. Są to więc zjawiską w swej istocie wysoce pozytywne, 
świadczące o żywotności naszej partii, o jej więzi z masami, o głębokim 
zakorzenieniu jej wpływów w polskim narodzie, . | 

Doświadczenia okresu między IV a.V Zjazdem w dziedzinie kształto- 
wania składu partii ujawniają również zjawiska negatywne. Znalazły 


"one swój wyraz głównie w obniżaniu, wymagań i beztrosce, jaka eecho- 


wała niektóre organizacje partyjne przy przyjmowaniu do partii. Świa- 
dectwem tego jest znaczna liczba osób skreślonych i wydalonych z partii. 
W większości są to ludzie, którzy zarówno ze względu na swą postawę 
polityczną, jak i moralną nie kwalifikowali się do przyjęcia w szeregi 
PZPR. Część stanowią ludzie, którzy odeszli od partii dlatego, że orga- 
nizacje partyjne pozostawiły ich samym sobie, nie związały ich z nurtem 
wewnętrznego życia partii, nie interesowały się ich troskami i wątpli- 
wościami. | ! | * 2 | 

W mąsowości naszej partii i w szybkim procesie odmładzania jej sze- 
regów tkwią potencjalne zasoby wielkiej siły politycznej, zdolnej p's- 
wadzić za sobą miliony i rozwiązywać nawet najtrudniejsze problemy 
stojące przed krajem. Głównym warunkiem pełnego uruchomienia tego 
ogromnego potencjału siły politycznej i ideowej, który zawiera się 
w szeregach dwumilionowej armii pezetperowskiej, jest postawienie na 
właściwym poziomie pracy ideologicznej w szeregach samej partii. 

Obęcnie — gdy partia nasza przekroczyła 2 miliony członków, a sieć . 
jej organizacji objęła prawie wszystkię środowiska społeczne — główny 
akcent powinniśmy położyć nie na wzrost ilościowy, lecz jakościowy. 
Oznacza to konieczność z jednej strony .wydatnego zwiększenia wysiłku 
nad podniesieniem poziomu ideologicznego i politycznego członków par- 
tdi, nad podniesieniem bojowości naszej organizacji, z drugiej zaś — 
zaostrzenia wymogów przy przyjmowaniu do partii. Przestrzeganie wy- 
sokich wymagań statutowych przy przyjmowaniu do partii przyczyni 
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się- do tego, że trafiać dó niej będą ludżie Pizoduiśżśj w swym środo- 
wisku, wypróbowani w pracy społecznej, zapewni wzrost odpowiedzial- 
ności podstawowych organizacji partyjnych zą włąściwe kształtowaqie 
składu partii. 
_" 4, Praca ideologiczna w szeregach partii nabiera obecnie szczególnego 
zmaczenia. Wynika to z przesunięcia się punktu ciężkości w walce mię+ 
dzy systemem socjalistycznym a imperialistycznym na płaszczyznę ideo- 
logiczną. Walka toczy się głównie o postawę i świadomość ludzi. Na 
arenę życia społecznego i partyjnego naszego kraju wkroczyło młode 
pokolenie, nie znające kapitalizmu z własnęj praktyki życiowej. Ideolo- 
giczne przygotowanie i polityczne zahartowanie jest konieczne, aby to 
' pokolenie mogło się mocniej związać z ideologią soc je asuy cznej i uodpor- 
nić na propagandę imperialistyczną. 

Tętno pracy ideologicznej winno odpowiadać nótrzebówi obecnego 
etapu walki politycznej z siłami prawicy: społecznej, rewizjonizmu i na- 
cjonaliżmu oraz potrzebom wychowania szeregów członkowskich partii 
w, duchu marksizmu-leninizmu. Realizacja tego zadania wymaga prze- 
zwyciężenia występujących niedostatków prący ideologicznej, tak w dzie- 
dzinie 'propagowania idei socjalistycznych, jak i w prowadzeniu ofen- 
sywnej walki z przeciwnikami socjalizmu. Działalność ideologiczna partii 
powinna jasno kreślić przed społeczeństwem perspektywy socjalizmu, 
krzewić przekonanie o jego wyższości nad kapitalizmem. 


' Zjazd uznaje za zadanie niezmiernie doniosłe wychowanie naszej partii 
w duchu niezłomnej wierności zasadom 'internacjonalizmu proletaria- 
ckiego. Internacjonalizm proletariacki 'stanowi "podstawę współpracy 
ij sojuszów z innymi państwami socjalistycznymi i bratnimi partiami 
komunistycznymi, na których opiera się bezpieczeństwo i rozwój Polski. 
Splata się on nierozerwalnie z patriotyzmem, jest wyrazem umiłowania 
Ojczyzny, najlepiej pojętej troski o jej pomyślność i rozkwit. Tak ro- 
zumiany patriotyzm jest ideową platformą walki z wszelkimi przeja- 
wami nihilizmu narodowego, kosmopolityzmu, a także nacjonalizmu. 

Należy podnieść poziom i efektywność szkolenia partyjnego, prowa- 
dzonego w ramach całokształtu ideologicznej działalności partii. Powinno 
pono pomagać członkom partii w opanowaniu podstaw wiedzy marksi- 


stowskiej, w zapoznaniu się z .założeniami polityki partii i zdobyciu. 


ogólnej orientacji, która pozwala rozumieć i samodzielnie oceniać zja- 
wiska i wydarzenia zachodzące w życiu politycznym i społeczny m. Ko- 
nieczne jest opracowanie odpowiednich podręczników i literatury spo- 
łeczno-politycznej. Instancje partyjne powinny systematycznie dokształ- 
cać kadry wykładowców, lektorów i prelegentów na seminariach i kur- 
sach partyjnych, informować ich o aktualnych | zagadnieniach polity- 
cznych i gospodarczych oraz organizować dla nich dyskusje z kierowni- 
czymi działaczami politycznymi i gospodarczymi. 

5. Decydujący odcinek frontu ideologicznego stanowią środki maso- 
wego przekazu: prasa, radio i telewizja. Służą one: upowszechnianiu 
w społeczeństwe idei, stanowiska i zadań nakreślanych przez partię, 
jak również stanowią forum do wyrażania opinii i krytyki społecznej. 
Pozytywne doświadczenia publicznej dyskusji, zdobyte w toku kampanii 
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przedzjazdowej, należy kontynuować również w okresie pozjazdowym. 
Instancje partyjne powinny otaczać kadrę dziennikarską opieką 
i udzielać jej stałej inspiracji ideowo-politycznej. Dalsza skuteczność 
pracy środków masowego przekazu wymaga rozbudówy i unowocześnie- 
mia bazy materia!lno-technicznej, zwłaszcza radia i telewizji. W latach 
1971—1975 należy zapewnić wydatne zwiększenie mocy i zasięgu na- 
dawczych stacji radiowych, stwarzających dobre warunki odbioru progra- 
anów radiowych na terenie całego kraju. Należy również zapewnić po- 
krycie zasięgiem odbioru pierwszego programu telewizyjnego obszaru 
całego kraju oraz zapoczątkować emisję drugiego programu telewizyj- 
nego. 
6. Partia klasy robotniczej tylko wówczas może wypełnić swą misję 
dziejową w walce o socjalizm i komunizm, jeśli kieruje się w swojej 
działalności zasadami centralizmu demokratycznego i nie pozwala ich 
naruszać. | 
Centralizm demokratyczny reguluje całokształt wewnętrznego funkcio- 
nowania organizmu partii i stwarza ramy jej ideowego życia. Przestrze- 
ganie zasad centralizmu demokratycznego jest niezbędnym warunkiem 
jedności szeregów partii, jedności ideologicznej i celności połitycznego 


' działania. Nadrzędnym zadaniem instancji oraz orgamizacji partyjnych 


winno być' zespalanie wszystkich sił partii w jednolitym i zdyscyplino- 
wanym działaniu. | : 
Drugą stroną zasady centralizmu demokratycznego — nierozdzielną 


_od wymogu dyscypliny i jedności działania — jest głęboki demokratyzm 


w stosuńkach wewnątrzpartyjnych. | 

Zjazd zaleca wszystkim instancjom i organizacjom partyjnym, aby 
w swej działalności stale miały na uwadze wzajemną więż centralizmu 
i demokracji wewnątrzpartyjnej, aby w walce o jedność działania całej 
partii skrupulatnie dbały o tworzenie warunków do swobodnej wymia- 
ny i konfrontacji poglądów wewnątrz partii przed powzięciem odpo- 
wiednich decyzji, stwarzały odpowiedni klimat do rozwoju rzeczowej 
krytyki, zapewniały każdemu członkowi partii aktywny udział w kształ- 
towaniu i realizacji polityki partii i z całą siłą przeciwstawiały się 
próbom wykorzystania zasad centralizmu demokratycznego do rozgry- 
wek osobistych lub celów obcych ideologii i interesom partii. 

Demokracja wewnątrzpartyjna zakłada swobodę krytyki. Pryncypial- 
na, dyktowana rzetelną troską o sprawy partii oraz wolna od elemen- 
tów osobistych rozgrywek krytyka stanowi w naszych warunkach nie- 


zwykle ważną i nieodzowną dźwignię postępu społecznego. Obowiązkiem 


wszystkich instancji i organizacji partyjnych jest troska o zapewnienie 


. właściwej atmosfery dla konstruktywnej krytyki. Należy stanowczo 


i bezkompromisowo zwalczać wszelkie formy tłumienia krytyki, a z dru- 
giej strony dbać o to, aby była ona możliwie trafnie ukierunkowana, 
to znaczy godziła w zjawiska rzeczywiście wymagające krytyki i potę- 
pienia. Partyjna krytyka nigdy nie może mieć na celu łamania cha- 
rakterów i dyskredytowania człowieka. Jej celem musi być usunięcie 
negatywnych zjawisk, przeciwko którym jest skierowana. Partia, umo- 
żliwiając i popierając zdrową konstruktywną krytykę, podejmuje jed- 
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nocześnie bezkompromisową walkę polityczną z próbami wykorzystania 
swobody wypowiedzi do dyskredytacji jej generalnej linii, szerzenia 
demagogii lub szkalowania ludzi. Wobec winnych takiego nadużywania 
swobody krytyki należy wyciągać surowe wnioski i demaskować, ich 
postępowanie. | | maD AE 

Przestrzeganie w życiu partii zasad centralizmu demokratycznego jest 
jednocześnie niezbędnym warunkiem kształtowania prawidłowych sto- 
sunków partii z szerokimi masami bćzpartyjnych, sprawowaria. przez 
partię jej kierowniczej roli w budownictwie socjalizmu. Tę kierowni- 
czą funkcję spełnia cała partia, wszystkie jej organizacje i wszyscy jej 
członkowie — każdy na swoim posterunku. Im skuteczniej każdy człó- 
nek partii i każda organizacja partyjna będą krzewić w swoim otoczeniu 
zaufanie do polityki partii, organizować społeczny wysiłek i przewodzić 
w realizacji zadań budownictwa socjalistycznego, im 'usilniej będą zwal- 
czać wszelkie antysocjalistyczne tendencje, tym skuteczniej partia speł- 
niać będzie swą kierowniczą rolę. PNCINKSPSE: 

2. Realizacja polityki partii, jej więż z masami oparta na wzajemnym 
szacunku i zaufaniu zależy w ogromnej mierze od ideowości i ofiamości 
kadr partyjnych. | z: a 
_W okresie między IV a V Zjazdem poziom kadr aparatu partyjnego, 
zwłaszcza w zakresie wykształcenia zawodowego | politycznego: doświad- 
czenia, podniósł się wydatnie. Obecnie — równolegle z dążeniem do dal- 
szego wzrostu wykształcenia ogólnego i kwalifikacji zawodowych — 
należy dążyć do szybkiego podwyższenia ich poziomu ideologicznego. 
Szkoły partyjne powinny więc w najbliższych latach skoncentrować się 
na podnoszeniu wiedzy działaczy i pracowników partyjnych w zakresie 
nauk społecznych i teorii marksizmu-leninizmu w ścisłym powiązaniu 
z żywą praktyką partyjną. | | 
. W polityce kadrowej przy wysuwaniu na-stanowiska kierownicze na- 
leży ściśle przestrzegać zasady nierozdzielności kryteriów ideowo-poli- 
tycznych i zawodowych. Polityka kadrowa wymaga wnikliwego sto- 
sunku do każdej indywidualnej sprawy. Każda błędna, pochopną, nie- 
sprawiedliwa decyzja w tej dziedzinie podważa zaufanie do partii. 
Instancje partyjne powinny mieć na uwadze, aby prowadzona przeż nie 
polityka kadrowa stwarzała warunki do pełnego wykorzystania uzdol- 
nień i sił twórczych wszystkich ludzi cddanych sprawie socjalizmu 
w Polsce — zarówno członków partii, jak i bezpartyjnych. Polityka ka- 
drowa musi być prowadzona pod kątem widzenia rosnących zadań i po- 
trzeb, jakie tworzy rozwój naszego kraju. | | | 

Należy zastępować ludzi niedojrzałych pod względem politycznym czy 
zawodowym ludźmi wyróżniającymi się, lepiej przygotowanymi, posia- 
dającymi wyższe kwalifikacje. Warunkiem prawidłowej polityki kadro- 
wej jest tworzenie rezerwy kądrowej na wszystkich szczeblach. 

Prawidłowa polityka kadrowa wymaga systematycznej oceny kadr 
kierowniczych, ich postawy moralno-politycznej i wyników w pracy. 
Należy przy tym brać pod uwagę opinie organizacji i instancji partyj- 
nej, jak i opinie zwierzchników. Należy również ściśle przestrzegać za- 
sady, aby sporządzane okresowo oceny stanowiły element pracy wy- 
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chowawczej z' pracownikami i były udostępnione zainteresowanym. 
Zwiększa to odpowiędzialność instancji partyjnych za właściwą politykę 
kadrową. | | | ! 

Partia zespala w jedną całość. bogate doświadczenie polityczne, nie- 
złomny hart ideowy, inicjatywę i energię wszystkich pokoleń rewolu- 
cjonistów polskich. W tym tkwi źródło jej siły moralnej i ideowej — 
rękojmia jej nierozerwalnej więzi z klasą robotniczą i narodem. 

Partia nasza, która od blisko ćwierćwiecza stoi u steru Polski Ludo- 
wej, uzbrojona w niezwyciężone idee marksizmu-leninizmu, wewnętrznie 
zespolona wokół swej generalnej linii — spełni swoje historyczne powo- 
łanie przewodniczki narodu w walce o zbudowanie socjalizmu, zapew-. . 
nienie bezpieczeństwa i rozkwitu naszej Ojczyzny. 


e 2 


| , 


15 listopada br. V Zjazd wybrał Komitet Centralny oraz Centralną 
Komisję Kewizyjną. Ak | | 

16 listopada br. odbyło się pierwsze posiedzenie nowo wybranego Ko- 
mitetu Centralnego, na którym dokonano wyboru 12 członków Biura 
Politycznego KC i 4 ich zastępców, wyłoniono 9-osobowy Sekretariat KC 
oraz 36-osobową Centralną Komisję Kontroli Partyjnej. 


— Władze „""—; >>" 


B | i SAL członków Biura Politycznego! | 


Biuro Polityczne KC: 


„Józef Gaaklswie | 


Edward Gierek 


„ Władysław Gomułka 


Bolesław Jaszczuk 


Stefan Jędrychowski 


Zenon Kliszko 


Mieczysław J agielski 
Piotr Jaroszewicz 


Bolesław Jaszczuk 


Zenon Kliszko 
Mieczysław Moczar 
Stefan Olszowski | 


Stanisław | 
Władysław Kriczek- 


Ignacy Loga Sowiński - 


Marian Spychalski . 
Ryszard Strzelecki: 


_ Józef Tejchma - R 


+ 


Fę; dh, 


Mieczysław. Moczar. 
Jan dsk 


- Sekretariat KC 
Władysław Gomułka — I sekretarz KC 


X 


Artur Starewicz NE 
„Ryszard Strzelecki 
Jan Szydlak | 


| ori Tejchma s ść 


Komi Ćeniralny | PZPR 


* Członkowie Komitetu Centralnego: 
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Władysław Gomułka 
Edward Babiuch 


Kazimierz Barcikowski 


Marian Bednarczyk 


- Tadeusz' Białkowski 


Franciszek Blinowski 
Bronisław Ciuła 


Józef Cyrankiewicz 


Józef Czesak 
Józef Dechnik 
Czesław Domagała 


- Tadeusz Gede 
„Edward Gierek 


Bronisław. Góźdź 
Zdzisław Grudzień 
Henryk Jabłoński 


Mieczysław Jagielski 


Witold Jarosiński 


"Piotr Jaroszewicz 


Wojciech Jaruzelski | 


Bolesław Jaszczuk ' 
Stefan Jędrychowski, 
Stefan. Jędryszczak * 


| Henryk Kamińczak.. 


Stanisław Kania. 
Zdzisław Karpiński | 
Józef Kępa , - 
Adam: Kiełbasa . 
Zenon Kliszko 


_ Stanisław z 


Grzegorz Korczyński 


Stanisław - Kowalczyk - 


Władysław Koózdra 


| Wincenty sc 8 


Edmund Krawiec 
Stanisław Królik 
Władysław Kruczek 
Adam Kruczkowski 
Barbara Krupa 
Józef Kulesza 
Ignacy Loga-Sowiński 
Arkadiusz Łaszewicz 
Jerzy Łukaszewicz 
Henryk Łukaszewski 

* Józef Majchrzak 
Stefan Misiaszek 
Marian Miśkiewicz 
Jan Mitręga 
Mieczysław Moczar 
Stanisław Mojkowski 
Lucjan Motyka 
Ryszard Motyka 
Zenon Nowak 
Stefan Olszowski 
Józef Pajestka 
Władysław Piłatowski 
Jan Ptasiński 
Jerzy Putrament 
Bolesław Rumiński 
Tadeusz Sadło 
Jerzy - Siemianowski 

, „Antoni Skwarek 
Józefa Sowińska 


Vv zjazd PZPR 


Józef Spychalski 
Marian Spychalski 
Irena Sroczyńska 
Roman Stachoń 

Wacław Staniszewski 
Artur Starewicz 


' Ryszard Strzelecki 


Henryk Szafrański 
Franciszek Szlachcic 
Jan Szydlak 
Eugeniusz Szyr 

Jan Ślęzak 

Kazimierz Świtała 
Józef Tejchma. 
Stanisław Tomaszewski 
Mieczysław Tomkowski 
Franciszek Wachowicz 
Tadeusz Wachowski | 
Antoni Walaszek 
Marian Walczak | 
Franciszek Waniołka 
Andrzej Werblan 


" Tadeusz Wieczorek 


Stanisław Wroński 
Zenon Wróblewski 
Władysław Zastawny 
Jerzy Ziętek 
Zdzisław Żandarowski 


Zastępcy członków Komitetu Centralnego: 


Edmund Apolinarski 
Antoni Banaszak 
Bolesław Bendek 
Włodzimierz Buczek 
Józef Buziński 
Bolesław Chocha 
Jan Chyliński 

Jan Czapla 

Marian Drewniak 
Alojzy Dworniczak 
Marian Grotowiec 
Eugeniusz Grochal 
Mieczysław Hebda 
Edward Horbacz 
Janusz Hrynkiewicą 
Tadeusz Janczyk 


- 


Tadeusz Janroszewski 
Ryszard Jendrzej . 
Franciszek Kaim 


_ Alojzy Karkoszka 


Witold Kasperski 

Edward Kaźmierczak 
Wiktor Kinecki ' 
Jan Korczak | 

Tadeusz Kosenko 
Zbigniew Kozakiewicz 
Leszek Krauze | 
Stanisław Kujda 

Marian Kuliński 

Zdzisław Kurowski 
Stanisław Kuziński 

Józef Lenart z: 
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_ Tadeusz Ludwikowski 


150 


Władysław Machejek 
Antoni: Majdziński 
Jerzy Majewski 
Ludwik Maźnicki 


Eugeniusz Mazurkiewicz 


Maria Milczarek 
Józęf Nagórzański 
Bogdan Nalezyty 
Wiesław Ociepka 


„Marian Olewiński 


Jan Ossowski 

Jerzy Ostrzyżek 
Tadeusz Pietrzak 

Jerzy Pieńkowski 
Stefan Pirek 

Tadeusz Pławski 
Tadeusz Porębski 
Helena Przybysz 

Jan Puzoń 

Tadeusz Pyka 

Jan Raczkcwski 
Antoni Radliński 
Mieczysław Rakowski 
Marian Renke 
Zbigniew Resich 
Kazimierz Rokoszewski 
Mieczysław Róg-Świostek 
Hadcusz Rudolf 
Kazimierz Rusinek 


Józel Siemek - 

Fiorian Siwicki 
Włodzimierz Śokorski 
- Bogusław Stachura 
Włodzimierz Stażewski 
Stanisław - Stefański 
Lucyna Strzelecka 
Zdzisław Studziński 
Maciej Szczepański 


_ Franciszek: Szczerbal 


Edward Szewczak 
tanisław Szkraba 
Jerzy Szuba: : 
Edward Szyszka 
Zofia Tomczyk - 
Witold Trąmpczyński 
Stanisław Trepczyński 
Tadeusz Tuczapski ' 
Józef Urbanowicz 
Stanisław Walczak 


"Władysław Walczykięwicz 


Leon Wantuła 
Zygmunt Widelski 
Czesław Wiśniewski 
Franciszek Wiśniowski 
Tadeusz Wrębiak 
Aleksander ' Zarajczyk 
Jerzy Zasada. ' - 
Andrzej Żabiński 


Centralna Komisja Rewizyjna 


Edward Adamiak 
Wincenty Chełchowski 
Konstanty Dąbrowski 
Zofia Domaszczyńska 
Łucja Demianiuk 
Tadeusz Dryzek 

Jan Franik 

Tadeusz Galiński 
Mieczysław Karaś 
Jan Klecha 

Henryk Koczara 
Stanisław Kowalczyk 
Mieczysław Krauze 
Antoni Kuligowski 
Dominik Lewandowski 


"Adam Łopatka 


Scefan Michaluk 
Stanisław Nowak 
Józef Okuniewski 
Teodor Palimąka 
Włodzimierz Reczek 
Bolesław Różycki 
Zbigniew Rudnicki 
Helena Słowikowska 
Eugeniusz Stawiński 
Zdzisław Soluch 
Stanisław Szczepara 
Tadeusz Szopa: 
Marian Zieliński 
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, Centralna Komisią Kontroli Partyjnej 


Stanisław Bartczak 
Stanisław Bartosik 
Stefan Będkowski - 
"Paweł Błażejewski 
„Jan Cieślik 

Janina Dziarnowska 
Roman Gajzler | 
Mieczysław Grudzień 
Jan Jałoszyński 
Henryk Janulewicz 
Stefan Kalinowski 
Jęrzy Kaluszko 
Pawęł Karp . 
Lucjan Kiewicz 
Mikołaj Kiryluk 
Wincenty Klepąrski 
Zdzisław Krasławski 
Tadeusz Kromexr 


Teodor Kufel " 
Michał Kusiak 

Jan Leś | 
Stefan Marek . | 
Ryszard Matejewski 
Stefan Misiaszek 
Stanisław Mleczko 
Marian Naszkowski 
Franciszek Nowak 
Zenon Nowak 

Stęfan Pagacz | 
Wacław Rózga ” 


- Jan Szymon Rutkowski | 


Stanisław Spyt 
Zygmunt Stępięń 
Julian Tokarski 
Kazimierz Witaszewski 


- Grzegorz Wojciechowski —. 


Przemówienie końcowe tow. Władysława Gomułki 
wygłoszone w dniu 17 listopada 1968 r. 


Drodzy Towarzysze Delegaci! 


Obrady V Zjazdu naszej partii dobiegły końca. Z trybuny naszego 
Zjazdu wypowiedziało się 86 delegatów, reprezentujących wszystkie orga 
nizacje wojewódzkie, wszystkie ważniejsze dziedziny życia Polski Ludo- 
wej. Wypowiedzieli się zarówno towarzysze piastujący odpowiedzialne 
stanowiska partyjne i państwowe, jak i kierownicy wielkich organizacji 
zakładowych oraz robotnicy, rolnicy, pisarze, nauczyciele, pracownicy 
nauki, służby zdrowia i inni. W toku naszych obrad, nacechowanych po- 
czuciem odpowiedzialności za sprawę socjalizmu i interesy naszej ojczy= 
zny, dokonaliśmy oceny minionych lat i wytyczyliśmy główne cele i za- 
dania partii na przyszłość. 

Nasze stanowisko, będące syntezą doświadczeń, poglądów i dążeń całej 
partii, wyraziliśmy w uchwale, która stanowi program walki i działania 
na dziś i na jutro. Uchwała Zjazdu, określająca naszą politykę na lata 
następne, stanowi równocześnie podstawę do opracowania programu wy- 
borczego, jaki zaprezentujemy społeczeństwu w przypadających na rok 
przyszły wyborach do Sejmu i do rad narodowych. 

Wprowadziliśmy zmiany do Statutu partii, odpowiadające wymogom 
jej pracy organizacyjnej. 

Wybraliśmy najwyższe władze partyjne — Komitet Centralny i Cen- 
tralną Komisję Rewizyjną. 

Obecnie zadaniem całej naszej partii, wszystkich jej instancji i orga- 
mizacji, jest realizowanie w codziennej praktyce tego programu, który 
Zjazd nasz wypracował i wyraził w swej uchwale. Przede wszystkim my, 
delegaci na V Zjazd partii, wybrany przez nas Komitet Centralny i in- 
stancje partyjne wszystkich szczebli musimy ten program działania uczy- 
nić własnością ogółu członków partii i przy ich pomocy własnością całego 
narodu. Najważniejszym bowiem warunkiem realizacji naszych planów 
i zadań jest głęboka, nierozerwalna więź partii z klasą, robotniczą, z ca- 
łym ludem pracującym. 

Partia nasza tylko wtedy może najlepiej wcielać w życie swoje zamie- 
rzenia, gdy jej linia polityczna znajduje aktywne poparcie klasy Tro- 
botniczej, staje się linią mas pracujących, gdy jej cele stają się celami 
narodu, gdy jej idee i hasła są przez milionowe rzesze uznane za słuszne 
i pożyteczne dla kraju — słowem, gdy posiada zaufanie mas. Tylko wów- 
czas potrafimy w pełni uruchomić ten ogromny potencjał woli, pracowi- 
tości, ofiarności i społecznej inicjatywy narodu i usunąć wszelkie trudno- 
ści i przeszkody, jakie mogą piętrzyć się na tej drodze. 

Zaufanie mas, zaufanie klasy robotniczej i narodu nigdy nie przychodzi 
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samo. Trzeba na nie zasłużyć. I to nie słowem, nie hasłem, choćby naj- 
piękniejszym, lecz czynem, ACE w rzeczywistość programów 
i uchwał partii. 

Przed laty, w czasie hitlerowskiej okupacji, gdy podejmowaliśmy walkę 
o Polskę niepodległą i ludową, musieliśmy zdobywać z wielkim trudem, 
w zaciętej walce ze wszystkimi siłami reakcji, poparcie mas dla naszej . 
jedyhie słusznej i dalekowzrocznej linii politycznej, wskazującej naro- 
dowi niezawodną drogę do wolności. 

Dzięki. słuszności naszego stanowiska, dzięki bojowości i ofiarności 
naszych szeregów partyjnych w ciągu lat następnych, zdobyliśmy popar- 


"cie większości narodu. Nasza dotychczasowa generalna linia polityczna, 


wypracowana przez kolejne zjazdy naszej partii po zjednoczeniu Polskiej 
Partii Robotniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej — mimo popełnianych 
błędów i sekciarskich deformacji lat pięćdziesiątych — w ostatecznym 
rachunku wytrzymała próbę życia i przyniosła ogromne, przełomowe 
osiągnięcia klasie robotniczej i narodowi polskiemu. Te właśnie osiągnię- 


'cia i trwałe zdobycze polskiego ludu pracującego zjednały naszej partii. 


to niezbędne poparcie i zaufanie mas i uczyniły z niej wyrazicielkę dążeń 
i interesów klasy robotniczej i całego narodu. 

Słuszności linii generalnej partii nie da się zweryfikować w krótkim. 
czasie. Potrzeba wielu lat, zazwyczaj dziesięcioleci, aby naród mógł się 
przekonać, że określona koncepcja polityczna, której zawierzył i za którą 
poszedł, odpowiada jego żywotnym interesom, zabezpiecza jego niezawisły 
byt państwowy, gwarantuje bezpieczeństwo i należne miejsce w świecie, 
umożliwia stały postęp gospodarczy, kulturalny i cywilizacyjny. 

Dzisiaj ogromna większość narodu polskiego posiadła już głębokie 


przeświadczenie, że socjalistyczna, marksistowsko-leninowska polityka 
- naszej partii spełnia te warunki, że we współczesnym świecie nie jest 


możliwa inna polityka polska, że każda inna polityka prowadziłaby 
Polskę do zguby. 

Zrozumienie tej prawdy musiało sobie torować drogę w świadomości 
narodu polskiego, przebijając się przez ciężkie zatory uprzedzeń, fałszy- 
wych teorii i legend, jakimi wsteczne i reakcyjne siły społeczne zatru- 
wały umysły, by paraliżować wyzwoleńcze dążenia mas pracujacych. 
Jeżeli dziś wokół partii klasy robotniczej skupiły się wszystkie zdrowe 
i patriotyczne siły narodu, ogromna jego większość — to stało się tak nie 
tylko dzięki wyższości systemu socjalistycznego nad kapitalistycznym, 
dzięki wielkiej sile moralnej socjalizmu, lecz również dlatego, że specy- 
ficzny bieg dziejów narodu polskiego, tak dawnych, jak i najnowszych, 
niezbicie udowodnił, że Polska wolna i niepodległa, krocząca drogą roz- 
woju i postępu, może być tylko Polską socjalistyczną. 

Polska nigdy nie wróci na stare drogi. Naród nasz wie dobrze, kto 
okazał się jego prawdziwym, a kto fałszywym sprzymierzeńcem, wówczas 
gdy morze krwi polskiej płynęło na wszystkich frontach „świata. 

Naród nasz zna cenę wolności. Dla Polaków była to zawsze cena wyż- 
sza niż dla któregokolwiek innego kraju i narodu. W ostatniej wojnie, 
warto przypomnieć raz jeszcze, na każdy tysiąc mieszkańców naszego 


„kraju zginęło 220, podczas gdy we Francji — 15, w'Anglij — 8, a w Sta- 
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nach Zjednoczonych = 1. Straty ludzkie samej tylko stolicy Polski, War- 
szawy, były dwakroć wyższe niż wszystkie straty USA poniesione 
w II'wojnie światowej. I niech się nikt na świecie nie dziwi, że tak; ostro 
i bezwzględnie ostrzegamy przed ńiebezpieczeństwem rewanżyzmu i mi- 
litaryzmu zachodnioniemieckiego, że tąk stanowczo przeciwstawiamy się 
wszelkim próbom osłabienia jedności państw. socjalistycznych.. Kieruje 
nami zarówno troska o interesy własnego narodu, jak i zrozumienie nie- 
rozerwalnęj więzi między interesami Polski. a interesami socjalizmu i po- 
stępu na świecie, wierność najszczytniejszym ideałom internacjónalizmu, 
jakie odziedziczyliśmy po tych, którzy przez dwa stulecia na wszystkich 
frontach walczyli pod hasłem ,„Za waszą wolność i naszął”.. 
"_. Ztych właśnie przesłanek wynika nasza niewzruszona. wierność soóju- 
szowi ze Związkiem Radzieckim. Jesteśmy 'z nim związąni na dobre i na 
złe. Dwukrotnie na przestrzeni półwiecza siły zrodzone z Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej utorowały Polsce drogę ku niepodległości. 
"W oparciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim, gwarantujący nasze be2- 
pieczeństwo i nienaruszalność granie, -'wszechstronnie rozwijamy nasz 
kraj, walczymy o utrwalenie pokoju, o zwycięstwo socjalizmu w Świecie. 
Ta przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i wszystkimi krajami Układu 
Warszawskiego wytrzymała w pełni próbę życia. Znajduje w tytn po- 
twierdzenie historyczna słuszność nasżej linii generalnej. Próżne są ra- 
chuby imperializmu i bezsilna jego wściekłość. Naród polski nie bedzie 
już nigdy wymienną monetą w międzynarodowych przetargach. Jest, 
będzie i pozostanie wolnym twórcą swych własnych dziejów. * © 


Tówarzysze! : 


Linia generalna naszej partii znalazła swoje pełne potwierdzenie w TOŁ- 


woju gospodarczym Polski. Front gospodarczy stanowi decydujący front 
budownictwa socjalistycznego. Uchwała, wytyczająca kierunki działania 
„, partii w dziedzinie rozwoju ekonomicznego kraju na'lata najbliższe i na 
_ dalszą metę, ustalając generalne .proporcje wzrostu ekónomicznegó, : kła- 
dzie nacisk na konieczność dalszej intensyfikacji gospodarki narodowej, 
na nieodzowną potrzebę ulepszania metod płanówania i zarządzania, na 
rosnecą rolę nauki, jako niezmiernie ważnego czynnika postępu techni- 
cznego i ogólnego rozwoju. Mamy wszystkie.dane pó terńu, aby nasze 
zamierzenia w dziedzinie wszechstronnego rozwoju -gospodarczegó 1 wżro- 
stu dochodu narodowego, a. zatem i w dziedzinie wzrostu spożycia i Syste- 
matycznej poprawy warunków materialnych, socjalnych i kulturalnych 
mas pracujących w pełni zrealizować. jad na ; | 
Wielkie, nie wykorzystane dotąd w pełni rezerwy wzrostu ekonomi- 
cznego naszego kraju, a takżę innych mniejszych krajów członkowskich 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej tkwią w socjalistycznym mię 
zynarodowym podziele pracy. Na naszym Zjeździe w referacie Komitetu 
Centralnego, w dyskusji i w uchwale Zjazdu nie rożwinęliśmy szerzej 
tego niezmiernie doniosłego problemu z tej prostej przyczyny, że jego 
systematyczne rozwiązywanie zależy nie tylko od pattyjnego i państwo- 
wego kierownictwa naszego kraju, lecz także ód wszystkich krajów człón- 
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kowskich RWPG. Jestem zdania i wiele okoliczności przemawia za tym, - 
że w ciągu najbliższych lat wszystkie kraje członkowskie RWPG powinny 
dokonać głębokiego przełomu w dziedzinie wzajeninej współpracy gospo-. 
darczej, w rozwinięciu ekonomicznych procesów integracyjnych. Nasza 
partia przywiązuje do tego wielkie znaczenie, nie tylko gospodarcze, lecz 
i polityczne. 22; s. ; | 

Sprawa integracji gospodarczej krajów socjalistycznych wysuwa się 
dziś, w dobie rewolucji naukowo-technicznej, na czoło bodajże wszystkich 
zadań budownictwa socjalistycznego; jest to węzłowe zadanie, którego 
rozwiązanie w okresie lat nadchodzących będzie w wielkiej mierze roz- 
strzygać o dynamice i skali rozwoju naszego kraju. 

Szeroko pojęta integracja gospodarcza wymaga umacniania wielostron- 
nych więzi ekonomicznych krajów RWPG, zwłaszcza w dziedzinie zaspo- 
kajania potrzeb surowcowych, optymalnego rozwoju poszczególnych ga- 
łęzi przemysłu oraz badań naukowych i technicznych. 

" Opracowanie przez zainteresowane kraje socjalistyczne wspólnego pro- 
gramu, określającego generalne cele i metody działania i poszczególne 
jego etapy na podstawie stosunków tówarowo-pieniężnych, otworzy przed 
_ nimi nową, szeroką perspektywę dalszego dynamicznego wzrostu gospo- 

darczego. |. | | s 

Integracja gospodarcza krajów socjalistycznych jest nie tylko ekono- 
miczną koniecznością. Nabrała ona równocześnie ogrcmnej wagi polity- 
cznej w obecnej fazie walki i współzawodnictwa dwóch systemów. Inte- 
gracja gospodarcza krajów kapitalistycznych w zachodniej Europie, tj. 
w tej części świata kapitalistycznego, z którą bezpośrednio sąsiadujemy, 
mimo sprzeczności i trudności, mimo ostrej konkurencji między mono- 
polistycznymi. ugrupowaniami zrośniętymi z aparatami państwowymi, 
„postępuje szybko naprzód. Lenin swą dalekowzcec'zną myślą przewidział 
ten proces, gdy pisał blisko pół wieku temu, że kapitaliżm będzie dążył 
do „rozwoju i ożywienia się wszelkich możliwych stosunków między 
narodami, obalenia przegródek narodowych, stworzenia międzynarodo- 
wej jedności kapitału i życia gospodarczego w ogóle, polityki, nauki itp.”. 
W ostatecznym rachunku ta ogólnoświatowa, historyczna tendencja sta= 
nie się, jak to Lenin przewidywał, „jednym z najpotężniejszych motorów 
przekształcających kapitalizm w socjalizm”, chociaż dziś jeszcze wzmaga 
„ona siły kapitalistyczne w walce z socjalizmem. z | | 

_Na gruncie pogłębiającego się procesu integracji ekonomicznej w ra- 
mach Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, mimo imperial:stycznych 
antagonizmów, posuwa się stopniowo naprzód — przy różnych ;zygza- 
kach — również proces integracji politycznej. I jeśli kapitał amerykański 
próces ten stymuluje, to nie tylko dlatego, że szerokim potokiem prze- 
nika on dziś do decydujących gałęzi gospodarki zachodnioeuropejskiej, 
ale i dlatego, żeby montować wspólny antykomunistyczny front i s. wo- 
rzyć ekonomiczną podbudowę pod agresywny Pakt Atlantycki. Z tych 
sąmych względów strategia, zwłaszcza USA i NRF, zdąża do dezintegra- 
cji krajów socjalistycznych. = 

Socjalizm stwarza nieporównanie szersze możliwości integracji niż 
kapitalizm z ogromną korzyścią dla każdego z naszych krajów i dla 
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kę Gśtegć AA socjalistycznego, dla jego dynamiki, siły obrońnej i  tedności 
krajów. Układu Warszawskiego. - 

W integracji gospodarczej tkwią olbrzymie. fezenwy” przyspieszenia 

rozwoju Polski, podobnie jak pozostałych bratnich krajów. Również po- 


sza łączone wysiłki poszczególnych krajów socjalistycznych 'w * dziedzinie 


badań naukowych i postępu technicznego przyniosłyby. ną znacznie szer- 
szym froncie  zdynamizowanie i myc gospodarki. każdego 
kraju. . X 
Nauka staje się w naszych bass. —w dobie rewolucji naukowo-tęch- 
' micznęj — bezpośrednią siłą wytwórczą. Bez. stałego. rozwoju „badań nau- 
kowych, bez ścisłej więzi nauki z praktyką nie sposób .rozwiązywać 


s -,zadań budownictwa socjalistycznego. Ustrój socjalistyczny-stwarza z na- 
4 tury rzeczy najlepsze, najbardziej sprzyjające warunki do rozwoju nauki 


i postępu techniki. Z drugiej strony: GYNAMECZNY: rozwój. mauki i techniki 
jest nieodzowny dla socjalizmu. 

. Zespolenie rewolucji, socjalistycznej Ą rewolucją naukowó-techniczną 
uczyni nasz system niezwyęiężonym, W tym zawiera się istota- history- 
«cznej więzi socjalizmu i: nauki, jedności interesów klasy - robotniczej 


* 4 intęligencji w walce o nowy, lepszy świat, w którym. zdobycze geniuszu 


„ludzkiego nigdy nie obrócą się ptzeciw człowiekowi, lecz staną. się - potężną 
dźwignią postępu, rozkwitu i dobrobytu: Abe narodów, | 


: ZY: 
; + |osissa : 


Towarzysze Delegaci! e A > 6 6 ó >: b aż: 


J ednym z problemów, któży RR w dali na. „haszyin Zjeździe, 
' była polityka kadrowa partii. Szeręg głosów: krytycznych i szereg postu- 
latów w tej sprawie adresowano do A poko ięśli nie w spo- 


"sób bezpośredni, to pośredni. 


Prawidłową politykę kadrową powinńy Pow kie. nie tylko Saóir me 


;.' instancje partyjne, lecz cała partia. Polityka kadrowa zaczyna się — 


powiedziałbym — od sołtysa na wsi i od majstrą w fabryce, ad kierow- 
nika oddziału w zakładach i od kierownika sklepu, a kończy się na. człon- 


© kach rządu i na członkach kierownictwa partii. A zatena polityka kadro- 


wa, która ma gwarantować jak najlepszą, konsękwentną. i: prawidłową 
realizację generalnej linii partii oraz jej. codziennych zadań, musi. być 
właściwie prowadzona na ,wszystkich szczeblach przez wszystkie instancje 
| partyjne w zakresie odpowiadającym ich kompetęncji, ich ocenie i de- 
' cyzji. Każdy, kogo partia nasza wysuwa na. określony posterunek, „na 
określone stanowisko, "musi PORE odpowiedzialność: za: SWĄ pracę 
„w ustalonym zakresie. 

Na pewno jest wiele racji w krytyce polityki kśdrówej. jeka miała 
miejsce na Zjeździe. Jednocześnie nie wolno i nie da się oddzielić polityki 
kadrowej partii od realnych osiągnięć i postępów .we wszystkich .Adzie- 
dzinach życia społecznego. Są one dziełem ludzi —.j tych wszystkich, 
którzy je w trudzie codziennym wypracowali, 1 tych; którzy wysiłek ten 
_ organizowali, i tych, którzy. sprawując generale kierownictwo wyzna- 
_cząli zadania i środki ich realizacji. 

Politykę kadrową trzeba zawsze poewasz rozważnie, a nie „pochopnie, 
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sprawiedliwie oceniając każdego człowieka i pracownika, dbać o stabili- 
zację dobrych kadr, wywiązujących się z nałożonych na nie obowiązków. 
Dobre pod względem politycznym i fachowym kadry — to niezmiernie 
cenny kapitał partii i naszego ludowego państwa, Kadry takie nie rodzą 
się na kamieniu. Trzeba je troskliwie wychowywać nieraz przez długie 
lata. Takie podejście do kadr zakłada, że nie wolno się cofać przed zmia- 
nami, również na najbardziej odpowiedzialnych stanowiskach, jeśli wy 
maga tego dobro sprawy, jeśli ludzie nie nadążają za rosnącymi wymaga- 
niami lub zawodzą z innych przyczyn — politycznych czy moralnych. 
- Powinniśmy się kierować zawsze merytoryczną i sprawiedliwą oceną 
ludzi, ich wartości — wartości ideowej i obywatelskiej, zawodowej i mo- 
ralnej, oceną ich kwalifikacji i umiejętności wykazywanych w praktyce. 

Front ideologiczny nie może rządzić się w polityce kadrowej imnymi 
regułami, Kryteria tej polityki muszą odpowiadać skali zadań i meryto- 
rycznych wymogów, jakie stoją przed partią w sierze ideologicznej — 
w zakresie wychowywania i propagandy, pracy naukowej czy działalności 
kulturalnej. | j | 

'Ideologicznych zadań partii nie da się rozwiązać samą polityką kadro- 
wą. Zadania te wymagają przede wszystkim dyskusji i polemiki z prze- 
ciwnikiem, wymagają walki ideologicznej przeciwka poglądom fałszy- 
wym i wstecznym, słusznej odpowiedzi na problemy, które stawia życie. 
Byłoby błędem, gdybyśmy uważali, że krytyką rewizjonizmu, nawet 
najóstrzejszą, możemy za jednym zamachem załatwić sprawę. Walka 
ideologiczna z rewizjonizmem to niezmiernie ważne, długofalowe zadanie 
partii. I to długofalowe zadanie nie może być zastąpione przez jakąś 
kampanię przeciw poglądom rewizjonistycznym, przez sama rzucanie 
przeciwrewizjonistycznych gromów. | : | : 

Rewizjońizm powstaje w szeregach ruchu robotniczego nie tylko dla- 
tego, że poszczególni działacze popełniają omyłki, błądzą luk załamują 
się i nawet przechodzą na stronę wroga. Rodzi się on. na „podłożu okre- 
ślonych społecznych przesłanek, pod ogromną presją ze strony burżuazji 


'na myśl polityczną proletariatu, pod naciskiem walki dwóch systemów 


i rywalizacji kapitalizmu i socjalizmu. Rewizjonizm żeruje na pokładach 
starej świadomości, na starych nawykach myślowych, na głęboko utrwa- 
lonych przez przeszłość poglądach. Odwołuje się on do tych nawarstwień 
w świadomości społecznej i czerpie z nich swą żywotność polityczną. 
Dlatego, towarzysze, zagadnienia walki z rewizjonizmem nie da się 
sprowadzić do kampanijnej krytyki tego zjawiska. Nie da się też spro- 
wadzić do walki personalnej z nosicielami poglądów rewizjonistycznych. 
Właściwie pojęta walka z rewizjonizmem to prowadzona na szerokim 
froncie walka ideologiczna, w której zaangażowane są wszystkie ogniwa 
organizmu partii. o. | 
, Aby ta walka była w pełni skuteczna, by przynosiła trwałe efekty 
i uodparniała nasze kadry i różnę środowiska społeczne przeciwko re- 
wizjonistycznej infekcji, musi iść w parze z pozytywną i twórczą adpo- 
wiedzią na problemy, które przed nami wytuwa życie i proces budowni- 
ctwa socjalistycznego. Nie ma i nie może być skutecznej walki z rewizjo- 
nistyczną deformacją bez twórczego rozwoju myśli marksistowskiej. 
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Partii naszej potrzebna jest dyskusja, żywa konfrontacja poglądów i my- 
śli. Potrzebna jest ona w wielu .dziedzińach nauki i praktyki. I walka 
z rewizjonizmem w żadnym razie nie powinna ograniczać wymiany myśli 
i poglądów, bez której trudno dojść do prawdy, a jeszcze trudniej zwał- 
czyć stanowisko fałszywe i wrogie. W naukąch ekonomicznych np. po- 
. trzebna nam jest dyskusja śmiała i otwarta, prowadzona bez obawy, że 
wypłyną w niej poglądy kontrowersyjne czy nawet błędne. Potrzebna 
jest rzeczowa polemika z tymi poglądami, która jest stokroć ważniejsza 
i bardziej skuteczna niż proste nakazy organizacyjne czy administracyjne. 
Prowadząc polemikę z poglądami rewizjonistycznymi, trzeba likwidować 
glebę, na której wyrastają nastroje jałowej negacji, tendencje anarchi- 
styczne i liberalno-mieszczańskie. | | 

Przeciwnicy socjalizmu działali i działać będą, póki nie stracą wszyst- 
kich nadziei na restaurację starego. porządku, na oderwanie Polski od 
socjalistycznej wspólnoty narodów. Rzecz w tym, aby ich działania nie 
natrafiały na podatny grunt, aby spotykąły się zawsze z godnym i sku- 
tecznym odporem, abv nie zakłócały naszego .socjalistycznego rozwoju. 

Jedynie na gruncie konstruktywnej socjalistycznej perspektywy roz- 
woju kraju, którą kreślimy w uchwałach naszego Zjazdu, nasza ofensywa 
przeciw rewizjonizmowi i wszelkim innym poczynaniom sił wrogich bę- 
dzie w pełni skuteczna. s 


l 


Towarzysze Delegaci! 


Pragnę w waszym imieniu wyrazić gorące podziękowanie przedstawi- 
cielom bratnich partii komunistycznych i robotniczych, którzy prZybyli 
na nasz Zjazd i skierowali pod adresem naszej partii i narodu polskiego 
serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia. Szczególnie gorące podzię= 
kowania składam na ręce delegacji Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego, reprezentującej na naszym Zjeździe wielką partię Lenina, 
partię pionierskich budowniczych socjalizmu. i komunizmu. 

Chcemy zapewnić wszystkich naszych drogich gości i towarzyszy, a za 
ich pośrednictwem reprezentowane przez nich bratnie partie, że tak jak 
dotychczas, będziemy wytrwale dążyć do umacniania jedności obozu 
socjalistycznego i międzynarodowego ruchu komunistycznego — jedności, 
w której widzimy rękojmię zwycięstwa w walce z imperializmem o rea- 
lizację naszych wspólnych celów — pokoju, wolności narodów i postępu 
społecznego. i 

Jedynie trwałą podstawą stosunków między partiami komunistycznymi 
i robotniczymi są leninowskie zasady internacjonalizmu. 

Różnice poglądów wynikające z różnych etapów rozwoju ruchu i różno- 
rodności warunków narodowych, w których toczą walkę poszczególne 
partie komunistyczne, nie mogą i nie powinny stanowić uzasadnienia dla 
naruszania fundamentalnej zasady solidarności międzynarodowej, dla 
łamania wspólnego irontu walki przeciw wspólnemu wrogowi, przeciw 
imperializmowi. | j 

W międzynarodowym ruchu komunistycznym szczególna rola i odpo- 
wiedzialność przypada partiom krajów socjalistycznych. "Tworzą one 
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główną siłę socjalizmu i pokoju, najpewniejsze oparcie dla rewolucyjnej 
walki klasy robotniczej i ruchu narodowowyzwoleńczego i antylimperiali- 
stycznego. Umacniając każde z naszych państw i W Raja krajów so- 
cjalistycznych, wyrełniamy nie tylko nasz narodowy, lecz również inter- 
nacjonalistyczny obowiązek, tworzymy warunki obiektywne sprzyjające 
walce naszych towarzyszy w krajach SASA ŚR jeszcze pod do- 
minacją kapitału. 


Jedność i solidarność międzynarodowa były zawsże, a tym bardziej 
są dziś — w dobie znostrzonych zmagań dwóch systemów — główną 
bronią ruchu komunistycznego i roboiniczego, źródłem siły i warunkiem 
powodzenia w walce o naszą wspólną sprawę. 

Również nasza partia opowiada się za zwołaniem nowej międzynarodo- 
wej narady światowego ruchu komunistycznego. Narąda taka jest ko- 
nieczna, aby określić nasze wspólne stanowisko wobec węzłowych zadań 
walki z imperializmem oraz skoordynować naszą strategie i taktykę w tej 
dziedzinie. Narada powinna stać s:e forum braterskiej dyskusji, w której 
skupimy się na tym, co nas żespala i łaczy we wspólnym dążeniu do 
zapewnienia pokoju i przeobrażenia świata. 


Wysłuchaliśmy na naszym Zjeździe z głębokim wzruszeniem | padzie 
wem przemówień naszych towarzyszy wietnamskich —. przedstawicieli 
narodu, który mężnie stawia czoło machinie agresji największego mo- 
carstwa itmperialistycznego i odnosi,w tej waloe zwycięstwa. Wietnam — 
to symbol niezłomnej potęgi idei wolności, postępu i socjalizmu. Boha- 
terska epopeja: naszych wietnamskich braci pozostanie na zawsze na 
kartach światowej historii jako dowód, że naród, który pod kierowni- 
ctwem swojej rewolucyjnej partii staje do walki 06 słusżną sprawę, 
wsparty solidarnością swoich „socjalistycznych sojuszników i mas ludo- 
wych całego świata, jest niezwyciężony. Zwycięstwo naszych. wietnam- 
skich braci — to wyraz potęgi socjalizmu i wartości -proletariackiego 
internac jonalizmu. Raz jeszcze: zapewniamy towarzyszy wietnamskich, 
że naszą partią i nasz naród, tak jak dotychczas, wespół z innymi bratni- 
mi krajami soejalistycznymi, udzieli im wszelkiego niezbędnego popar- 
cja w ich sprawiedliwej walce o wolność i DIZWO oeozcowanie o wła= 
snym losie. 

"W waszym, Towarzysze Delegaci, imieniu pragnę również podziękować 
tym wszystk'm delegatom naszego Zjazdu, których wybraliśmy do róż- 
nych komisji, którym poleciliśmy różne zadania i OPOWIĄZEJ i którzy 
ołiatnie pracowali i dobrze się z.tych zadań wywiązali. 

Pragnę również złożyć podziękowanie aparatowi technicznemu, który 
obsługiwał nasz Zjazd i przypuszczam — chociaż za was nie mogę mó- 
wić — że OSRUBWAŁ bez zarzutu, Wsziek 3 | 


Towarzysze Delegaci! 


"Na zakończenie pragnę wam zdkOŚARO GA. że Komitet Ćzikaleś 


na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu wybrał organy wykonawcze: 
Biuro Polityczne i Sekretariat KC. 
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"W skład Biura i Polizdc weszli | E. cdienkówie. (GER Sz: Józef 
Cyrankiewicz, Edward Gierek, Władysław Gomułka, "Bolesław : „Jaszczuk, 
_. Stefan Jędrychowski, Zenon .Kliszko, Stanisław 'Kociołek,. Władysław 
. Kruczek, Ignacy PNA Marian Spychalski, Ryszard oska: 


„.'_ Józef Tejchma., 


Zastępcami członków Biura Poliirezacyć zostali: "Mi ieczysław J lagielski, 
Piotr Jaroszewicz, Mieczysław Moczar, Jan. Szydlak. 


Pierwszym sekretarzem KC PZPR został wybrany Władysław Gomułka. 


W skład Sekretariatu KC. weszli towarzysze: Władysław Gomułka, 


Bolesław Jaszczuk, Zenon Kliszko, Mieczysław Moczar, Stefan Olszowski, 
Artur Starewicz, Ryszard Strzelecki, Jan. Szydlak, J ózef „Tejchma. 


Plenum powołało również Centralną „Komisję Kontroli Partyjnej. 
Skład obecnego Komitetu Centralnego partii różni się od poprzedniego 


pod wieloma względami. Został on 'w poważnym stopniu, jak wiecie, od- 


nowiony. W jego skład wchodzą, obok wypróbowanych działaczy partyj- 
nych w skali ogólnokrajowej, działacze reprezentujący wszystkie woje- 
 wódzkie organizacje partyjne, wszystkie środowiska społeczne. 


W ręce nowo wybranego Komitetu Centralnego Zjażd powierzył man- 


dat wielkiej wagi — sprawowanie "kierownictwa - partią w. okresie: naj- . 


bliższych 4 lat, .aż do następnego Zjazdu. Na Komitecie Ceritralnym na- 
szej partii spoczywa obowiązek wcielania w życie uchwał naszego Zjazdu. 


Partia nasza. tworzy potężną - siłę polityczną, skupia ona w swych sze- 
regach to, co najlepsze, najbardziej ofiarne i ideowe w narodzie polskim. 
Jest ona kolektywnym. rozumem klasy RET przodującej siły na- 
szego społeczeństwa. 


Jestem przekonany, że każdy, śokżi. nowo. obranego Komitetu Cen- 
tralnego dołoży maksimum starań, aby wywiązać się z powierzonych mu 
przez Zjazd obowiązków. Ale swoje trudne i. odpowiedzialne zadania 
Komitet Centralny partii spelnić potrafi jedynie. wówcżas,' kiedy skupi 
się wokół niego cała nasza wielka 2-milionowa partią, jeśli pod jego 
kierownictwem zgodnie zespalać będą swoje wysiłki . 4 TM wszyst- 
kie organizacje i instancje partyjne. 7 | 


Wierna zasadom marksizmu-leninizmu, silna s<dmocig swych szere- 


gów, Ściśle związana z masami partia. nasza przewodzić będzie narodowi - 


, 


w realizacji programu budownictwa socjalistycznógo, „który niesie Polsce 
pomyślność, siłę i pokój. | Ę | 


Tak więc do pracy i walki, drodzy towarzysze, o przekuwanie w TŻe- 
czywistość naszych uchwał, o nowe zwycięstwa na froncie. budownictwa 
socjalizmu, o zapewnienie jasnego jutra naszemu młodemu pokoleniu, 
o rozkwit naszej socjalistycznej ojczyzny, to) zwycięstwo ogólnoludzkiej 
sprawy pokoju i socjalizmu. 


V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogłaszam za za” 
mknięty. m, 


Depesze i listy z pozdrowieniami od bratnich parti) 


Poniżej zamieszczamy depesze i listy z pozdrowieniami nade- 
słane do V Zjazdu przez 27 partii komunistycznych i robotni- 
czych, których delegacje nie uczestniczyły w Zjeździe oraz 
(pierwsze cztery) przekazane Zjazdowi przez przewodniczących 
delegacji uczestniczących w Zjeździe. 


Drodzy Towarzysze | Przyjaciele! 


Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w imieniu 
wielomilionowego zastępu komunistów i całego narodu radzieckiego przesyła Wam, 
delegatom na V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, a za Waszym po- 
średnictwem wszystkim członkom partii i ludziom pracy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej gorące, braterskie pozdrowienia. 

Zjazd Wasz obraduje w przededniu wielkiego wydarzenia w życiu polskich 
komunistów, 50-lecia utworzenia Komunistycznej Partii Polski i 20 rocznicy 
powstania Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Te chlubne rocznice partia 
Wasza wita jako zahartowana w ogniu walk, zespolona marksistowsko-leninowska 
awangarda narodu polskiego, jego kierownicza i inspirująca siła, jako partia 
masowa, skupiająca dwa miliony bojowników sprawy komunizmu. 

Kontynuując najlepsze tradycje polskiego ruchu rewolucyjnego, opierając się 
na bezgranicznym zaufaniu i poparciu klasy robotniczej, PZPR rozwija olbrzymią 
pracę nad umocnieniem w świadomości ludzi szlachetnych idei internacjonalizmu, 
wierności swej socjalistycznej ojczyźnie, sprawie komunizmu, 


Ludzi radzieckich, wszystkich przyjaciół socjalistycznej Polski szczerze cieszą 
sukcesy narodu polskiego, który z entuzjazmem wciela w życie wytyczoną przez 
partię generalną linię budowy socjalizmu. Stały rozwój gospodarki kraju, wielkie 
osiągnięcia w dziedzinie nauki i kultury, systematyczny wzrost stopy życiowej mas 
pracujących — to nie tylko dowody rozwoju i rozkwitu państwa polskiego, lecz 
także doniosły wkład w dzieło umocnienia całej wspólnoty socjalistycznej, dobitne 
potwierdzenie olbrzymich możliwości socjalizmu, najbardziej przodującego ustro- 
ju społecznego w dziejach ludzkości. 


Obrady Waszego Zjazdu odbywają się w okresie, który cechuje skomplikowana 
sytuacja międzynarodowa. Siły imperialistyczne zaostrzają napięcie w stosunkach . 
między państwami o różnych ustrojach społecznych i starają się przeszkodzić 
narodom krajów socjalistycznych w ich pokojowej pracy. Przybierają na sile od- 
wetowe dążenia zachodnioniemieckiego imperializmu, : trwa nadal barbarzyńska 
wojna USA w Wietnamie, nie zostały zlikwidowane następstwa imperialistycznej 
agresji na Bliskim Wschodzie. Międzynarodowa reakcja wszelkimi siłami stara 
się podważyć wspólnotę socjalistyczną, posiać nieufność w stosunkach wzajem- 
nych między państwami socjalistycznymi. Ma to na celu osłabienie wpływu socja- 
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lizmu na bieg współczesnego rozwoju społecznego, zahamowanie światowego 
procesu rewolucyjnego, odwrócenie uwagi narodów świata od głębokich konflik- 
tów społecznych i sprzeczności wstrząsających kapitalizmem. 

„W tych warunkach umocnienie jedności i zwartości światowego systemu socja- 
listycznego jest nakazem czasu, internacjonalistycznym obowiązkiem krajów 
socjalistycznych, partii komunistycznych i robotniczych, wszystkich, którzy po- 
święcili się walce o 'socjalizm. Z głębokim zadowoleniem stwierdzamy, że w sze- 
regach aktywnych bojowników, walczących o zespolenie państw socjalistycznych 
i światowego ruchu komunistycznego, wraz z KPZR i innymi bratnimi partiami 
zawsze kroczyła i kroczy Polska Zjednoczoną Partia Robotnicza, nieugięcie stojąca 
na pozycjach mąrksizmu-leninizmu i internącjonąlizmu proletariackiego. 

Życzymy Wam, Drodzy Towarzyszg, nowych wielkich sukcesów w budowie 
socjalizmu, w zapewnieniu narodowi polskiemu spokojnego i szczęśliwego życia. 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, bojowa awangarda mas pra- 
cujących Polski Ludowej! 

Niech żyje i rozkwita niewzruszona kraterską przyjaźń między narodami Związ- 
ku Radzieckiego i Polskiej Rzeczypospoliiej Ludowej! 

Niech żyje jedność i zwartość międzynarodowego ruchu POPRZ i ra- 
botniczega! 

Niech żyje marksizm-leninizmi i 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 


Drodzy Towarzysze! 


Komitet Centralny Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności przększuje dealer 
gatom na V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wszystkim członkom 
partii i wszystkim ludziom pracy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej serqęczne 
i braterskie bojowe pozdrowienia. 

Członkowie Nięmieckiej Socjalistycznej Partii Jedności oraz ludzie pracy Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej gratulują z całego serca brątniemu narodowi 
polskiemu wielkich sukcesów osiągniętych pod kierownictwem jego? marksistow- 
skiej partii w procesie budowy socjalizmu. 

Przeobrażenie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w silne i rozwinięte państwo 
socjalistyczne, w którym pod przewodem klasy robotniczej wykuwa się niezłomną 
moralno-polityczną jedność narodu w duchu socjalistycznego patriotyzmu i prole- 
tariackiego internacjonalizmu, stanowi istotny wkład do "umacniania wspólnoty 
państw socjalistycznych. 

Również ludzie pracy Niemieckiej Republiki Demokratycznej osiągają wielkie 
sukcesy w tworzeniu rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego oraz w wszech- 
stronnym umacnianiu pierwszego państwa socjalistycznego na ziemi niemieckiej. 
W poczuciu swojej wysokiej odpowiedzialności za sprawę pokoju i bezpleezeństwa 
europejskiego konsekwentnie realizują oni zasadnieze uchwały VII Zjazdu Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności oraz postanowienia socjalistycznej kon- 
stytucji Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Drodzy Towarzysze! 


Braterski sojusz bojowy oraz niewzruszoną przyjąźń łącząca Nięmięcką Socjali- 
styczną Partię Jedności z Polską Zjednęczoną Partią Robotniczą doprowadziły 
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sy ubiegłych latach do umocnienia i pogłębienia ścisłych stosunków pomiędzy 
naszymi socjalistycznymi krajami sąsiedzkimi we wszystkich dziedzinach. Obecnie 
idea niewzruszonej przyjaźni pomiędzy narodami Niemieckiej Republiki Demokrae» 
tycznej i Polski Ludowej zapuściła głęboko korzenie w sercach naszych ludzi, 
Przyjaźń ta opiera się na niewzruszonych zasadach marksizmu-leninizmu, na 
"wspólnych interesach klasowych oraz na szczytnych ideach proletariackiego inter= 
nacjonalizmu. Przetrwała ona próbę historyczną I stanowi nieodłączną część skła- 
dową ścisłej wspólnoty bojowej łączącej nas z partią Lenina, z Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego oraz z narodami Związku Radzieckiego. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności oraz Polska Zjednoczona Partia Robot= 
nicza przyczyniają się do dalszego rozwijania politycznej, ekonomicznej i wojsko- 
wej współpracy w ramach wspólnoty państw socjalistycznych. Nasz bratni związek 
państw sccjalistycznych, ściśle zespołohy wokół największej potęgi socjalizmu 
i pokoju, Związku Radzieckiego, stanowi decydującą siłę w walce o pokój, demo» 
krację i socjalizm. 


Oba nasze kraje wraz ze Związkiem Radzieckim i innymi sojuszniczymi pań- 
stwami socjalistycznymi wykonując swój obowiązek internacjonalistyczny oddały 
wielką przysługę sprawie zabezpieczenia pokoju oraz obrony socjalizmu w Euro= 
pie przez akcję podjętą w dniu 21 sierpnia. Również w przyszłości będziemy 
zdecydowanie występowali przeciwko odwetowej i ekspansywnej polityce zachod 
nioniemieckiego imperializmu, przeciwko jego dążeniu do zmiany istniejących gra- 
nic, do uzyskania prawa dysponowania bronią atomową, do podminowywania ' 
socjalizmu. | 

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności oraz Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza dążą do umacniania jedności i zwartości światowego ruchu komunistycznego 
na podstawie marksizmu-leninizmu oraz proletariackiego internacjonalizmu. Wi- 
dzą one w tym nieodzowną przesłankę zespolenia wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych w toczącej się w skali światowej walce o prawo wszystkich narodów 
do pokoju, demokracji, niezawisłości narodowej i socjalizmu, 

Drodzy Towarzysze! 


Życzymy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej I wszystkim ludziom pracy 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, złączonej z nami bratnimi więzami, pełńego 
sukcesu w urzeczywistnianiu uchwał V Zjazdu partii. 

Niech żyje V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej! 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, R ROWZEOTTEREACWEJA 
awangarda narodu polskiego! 

Niech żyje głęboka i niezniszczalna przyjaźń pomiędzy Kiesiteckś PORA 
Demokratyczną a Polską Rzecząpospolitą Ludową! 

Niech zyje nasz niewzruszony sojusz z KPZR i ze wszystkimi członkami wspól 
noty państw socjalistycznych! 

Niech żyje jedność i zwartość światowego ruchu komunistycznego na podstawie 
marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu! 

Z socjalistycznym POZO OEM 


Komitet Centralny 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
WALTER ULBRICHT: 

I Sekretarz 
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Drodzy Towarzysze! 


W imieniu Partii Pracujących Wietnamu, klasy robotniczej Wietnamu i narodu 
wietnamskiego przesyłamy V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
klasie robotniczej i bratniemu narodowi polskiemu najserdeczniejsze pozd[o- 
wienia. 

W okresie minionych 24 lat naród Polski pod przewodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej kontynuując tradycje niewzruszonej walki rewolucyjnej i w wy- 
niku twórczej pracy odniósł wielkie sukcesy w budowie i obronie socjalizmu 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Polska stała się obecnie krajem socjalistycznym o rozwiniętej gospodarce, przo- 
dującej nauce i technice; warunki życiowę narodu polskiego nieustannie się polep- 
szają, z każdym dniem umacnia się międzynarodowa pozycja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej. 

Naród wietnamski cieszy się szczerze z tych więlkich osiągnięć Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej i narodu polskiego i ocenia je jako wartościowy 
wkład do sprawy pomnażania potęgi obozu socjalistycznego oraz obrony pokoju 
w Europie i na całym świecie. 

Naród wietnamski całkowicie popiera zdecydowaną walkę, prowadzoną przez 
bratni naród polski w obronie swoich zdobyczy socjalistycznych i o ich rozwija- 
nie, stanowiącą aktywny wkład do walki przeciwko wszelkim podstępnym, dywer- 
syjnym akcjom i agresywnym planom imperialistów zachodnioniemieckich, popie- 
ranych przez imperialistów amerykańskich, a domagających się rewizji obecnych 
granic w Europie i pretendujących do prawa posiadania i dysponowania bronią 
jądrową. 

Naród wietnamski zarówno w dziele budowy socjalizmu na Północy, jak i w woj- 
nie obronnej przeciwko agresorom amerykańskim o ocalenię ojczyzny otrzymuje 
stale serdeczne poparcie i wielką pomoc od Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, rządu i narodu bratniej Polski, 

Korzystamy z okazji, aby wyrazić Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, rzą- 
dowi i narodowi bratniej Polski uczucia szczerej wdzięczności Partii Pracujących 
Wietnamu, rządu Demokratycznej Republiki Wietnamu i narodu wietnamskiego. 

Niech z każdym dniem coraz bardziej umącnią się i rozwija przyjaźń i bojowa 
solidarność pomiędzy partiami i narodami dwóch krajów: Wietnamu i Polski na 
zasadzie marksizmu-leninizmu i internacjonaliamu proletariackiego, w imię zwy- 
cięstwa pokoju, niezawisłości narodowej, demokracji i socjalizmu na całym 
świecie. 

Życzymy V Zjazdowi Polskiej Ziednoczóóei Partli Robotniczej wspaniałych 
sukcesów. 

Komitet Centralny 
Partii Pracujących Wietnamu 


W imieniu narodu południowowietnamskiego i Komitetu Centralnego Narodo- 
wego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego mam zaszczyt przesłać wszyst- 
kim członkom PZPR i narodowi polskiemu pełne bojowej PONCATANA słowa powi- 
tania oraz najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Rozwijając tradycje bohaterskiej walki przeciwko obcej Gosi bohaterski na- 
ród polski przy pomocy bratniej Armii Czerwonej odniósł wielkie zwycięstwo 
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mad okrutnym faszyzmem hitlerowskim, wyzwolił swoją ojczyznę, stworzył władzę 
ludowo-demokratyczną, wniósł ogromny wkład w zwycięstwo walk rewolucyjnych 
oraz w obronę pokoju w Europie I na całym świecie. 

Po wyzwoleniu, pod kierownictwem PZPR, naród polski, zjędnoczony we Fron- 
cie Jedności Narodu, pokonując wszelkie trudności, wyszedł zwycięsko ze wszyst- 
kich prób, szybko i z poświęceniem odbudował Polskę, przekształcając ją ze zni- 
szczonego wojną kraju w socjalistyczne i kwitnące państwo. 


Naród i Narodowy Front Wyzwolenia Wietnamu Południowego cieszą się bardzo 
ze wspaniałych sukcesów bratniego narodu polskiego i uważają je za swoje 
własne. 


Jesteśmy przekonani, że po Zjeździe naród polski będzie konsekwentnie realj- 
zować mądrą politylzę Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z Władysławem 
Gomułką na czele, że uzyska jeszcze większe sukcesy w dziele budowy swego 
(xwitnącego kraju i obrony ojczyzny. 

Dzięki tej polityce może on pokrzyżować wszystkie knowania militarystów i od- 
'wetowców zachodnioniemieckich popieranych przez USA, wnosząc istotny wkład 
w obronę pokoju oraz bezpieczeństwa w Europie i na świecie. 

Korzystam z okazji, by wyrazić głęboką wdzięczność Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rządowi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i narodowi polskiemu za 
aktywne poparcie i wielką pomoc dla naszej słusznej walki. 


W obliczu bohaterskiej i wytrwałej walki naszego narodu w całym kraju, walki 
cieszącej się poparciem i wielką pomocą narodów świata, imperialiści amery- 
kańscy zaprzestali bombardowania Demokratycznej Republiki Wietnamu. Są oni 
jednak uparci i perfidni. Nadal wzmagają agresywną wojnę w Wietnamie Połud- 
niowym z nadzieją na utrzymanie tu swego PORA AAAA panowania oraz 
trwałego podziału naszego kraju. 


Jesteśmy przekonani, że w swojej świętej walce, przy dalszym aktywnym po- 
 parciu i cennej pomocy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, bratniego narodu polskiego oraz postępowych narodów 
świata, naród południowowietnamski odniesie ostateczne zwycięstwo, zbuduje nie- 
podległy, demokratyczny, pokojowy, neutralny i kwitnący Wietnam Południowy 
i przyczyni się do zjednoczenia kraju. 


Życzymy Zjazdowi wspaniałych sukcesów, 


"Niechaj wiecznie umacnia się przyjaźń i bojowa solidarność między narodami 
południowowietnamskim i polskimi 


| odl 


NGUYEN HUU THO 
Przewodniczący Prezydium KC 
Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego 


Drodzy Towarzysze! 


W imieniu wszystkich komunistów australijskich przekazujemy gorące, brater- 
skie pozdrowienia V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


Życzymy Zjazdowi pomyślnych obrad, które mają na celu umocnienie i dalszy 
rozwój Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
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"Wyrażamy naszą solidarność z Waszą partią i narodem polskim w pracy nad 
umocnieniem socjalizmu oraz w walce przeciwko imperializmowi i zachodnionie- 
mieckim siłom odwetowym. 

Z braterskimi pozdrowieniami Za Komitet Krajowy 

Komunistycznej Partii Australi 
L. AARONS 
Sekretarz Krajowy 


Drodzy Towarzysze! 


Z okazji V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pragniemy przesłać 
Wam szczere braterskie pozdrowienia od Komunistycznej Partii Boliwii. 


' Nasza partia wysoko ocenia wytrwałe wysiłki przywódców i c:lonków Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w budowie socjalizmu. Stwierdzamy z radością, 
że sukcesy odniesione w tej pracy przyczyniły się do umocnienia kierowniczej roli 
partii i do zaspokojenia aspiracji narodu polskiego do stałego podnoszenia swojej 
stopy życiowej. 


Sprawa socjalizmu zyskuje z każdym dniem coraz więcej zwolenników. Zasówno 
w krajach kapitalistycznych, jak i w krajach zależnych i półkoloniach widzimy 
na każdym kroku, że robotnicy i inne warstwy społeczne w pełni uświadamiają 
sobie fakt, iż ostateczne rozwiązanie ich problemów możliwe jest tylko przez 
obalenie władzy monopoli, burżuazji i obszarników oraz ustanowienie władzy ro0- 
botniczej i ludowej, która doskonaiaby radykalnych przeobrażeń całego społe- 
czeństwa pod przewodem swojej partii marksistowsko- "leninowskiej jako awan- 
gardy ruchu rewolucyjnego. 


Państwa socjalistyczne stoją w. pierwszej linii konfrontacji z imperializmem. 
Z tej sytuacji wynikają dla nich złożone i różnorodne zadania zarówno w pła- 
szczyźnie wewnętrznej, jak i na arenie międzynarodowej. Zwiększenie i podnie- 
sienie produkcji społecznej, przewodzenie rewolucji naukowo-technicznej, propa- 
gowanie w jak najszerszej skali ideologii marksistowsko-leninowskiej i światopo- 
glądu naukowego,” okiełznanie imperializmu, obrona systemu socjalistycznego 
i solidarność ze wszystkimi narodami walczącymi o swe wyzwolenie — oto naj- 
ważniejsze wspólne cele, jakie stawiają przed sobą partie komunistyczne, a wśród 
nich Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. 


Jednocześnie pragniemy podkreślić, że międzynarodowy ruch komunistyczny — 
w łonie którego Polska Zjednoczona Partia Robotnicza zajmuje wybitne miejsce, 
wywiera coraz bardziej decydujący wpływ na wydarzenia współczesne, jak to 
wykazują między innymi zwycięstwa bohaterskiego narodu wietnamskiego w je 
ga walce przeciwko imperializmowi północnoamerykańskiemu. Do zwiększenia 
tego wpływu bez wątpienia przyczyni się światowa narada partii komunistycznych 
i robotniczych. 

Z ogromną satysfakcją możemy stwierdzić, że Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza wnosi poważny wkład do całego procesu umacniania zwartości i jedności 
międzynarodowego ruchu komunistycznego. 


Komunistyczna Partia Boliwii życzy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
partii o chlubnych tradycjach rewolucyjnych, przewodzącej wytrwale ofiarnemu 


166 


"V Zjard PZPR 


4 pracowitemu narodowi polskiemu — dalszych sukcesów w aa zadań, które 
ustali na swym V Zjeździe. 
Życzymy, by osiągnięcie tych wszystkich żalów dopomogło w Aaiókąć szybozyca 
rozwoju gospodarczym | kulturalnym Polski socjalistycznej - 
Z braterskim pozdrowieniem, 
| Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Boliwii 


Drodzy Towarzysze! 


Z okazji V Zjazdu Waszej partii Komitet Centralny i wszyscy członkowie Cej- 
1ońskiej Partii Komunistycznej przekazują serdeczne pozdrowienia i wyrazy bra- 
terskiej solidarności Komitetowi Centralnemu i wszystkim członkom Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Życzymy pełnego sukcesu Waszemu Zjazdowi i jesteśmy pewni, że stanie się 
on jędnym z najwążniejszych i decydujących wydarzeń w historii kai: partii 
i Waszęgo kraju. 

Polska Zjędnoczona Partią Robotnicza — to jeden z frontowych oddziałów 
międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego. Pod jej kierownictwem 
kląsa robotnicza I naród polski obaliły narodowych I klasowych cjemięzców i we- 
szły ną drogę rozwoju socjalistycznego. Sama życie wykazało, jak słuszna była 
ta dęcyzja, Dowiodło ono również, że niepodległość, bezpieczeństwo i rozwój Pol- 
ski są nierozerwalnie związane z jej marszem po drodze socjalistycznego rozwoju 
oraz z jej przynależnością do wspólnoty socjalistycznej. 

Pod kierownictwem Waszej partii, Polska Rzeczpospolita Ludową stała się waż- 
nym, cenionym i trwałym ogniwem wspólnoty państw socjalistycznych. Jej nie- 
strudzone wysiłki na rzecz pokoju światowego oraz żwycięstwa antyimperiali- 


'. stycznych ruchów narodowowyzwoleńczych na całym świecie zjednały jej wielki 


szacunek i sympatię wszystkich postępowych sił całego świata. 

Komuniści Cejlonu witają chwalebny wkład, jaki wniosła Wasza partia do 
sprawy pokoju, wyzwolenia narodowego i socjalizmu na całym świecie oraz w bu- 
dowę socjalizmu w Polsce. Partia Wasza zawsze wysoko niosła wielki sztandar 
marksizmu-leninizmu i proletariackiego internacjonalizmu i niejednokrotnie wy- 
kazała swoje zdecydowanie w obronie sprawy socjalizmu przed atakami kontrre- 
wolucji, niezależnie od tego, czy przybierały one formę walki zbrojnej, czy też 
zwodniczą formę tzw. „pokojowego” nawrotu do kapitalizmu. 

Partia nasza obserwuje z zadowoleniem stały rozwój wzajemnie korzystnych 

stosunków na wszystkich szczeblach między Polską Rzeczpospólitą Ludową a Cej- 
lonem, zwłaszcza zaś rozwój .przyjacielskich i braterskich stosunków między 
naszymi partiami. Uczyrnimy wszystko, co w PASZ mocy, aby w wadę da ciągu 
umacniać te stosunki. 
- Niech nam będzie wolno pozdrowić także za pośrednictwem Waszego Zjazdu 
całą klasę robotniczą Waszego socjalistycznego kraju i podziękować jej za pomoc 
udzieloną Cejlonowi w jego rozwoju gospodarczym od momentu. SZDREĄA nie- 
podległości. ! 

Na początku bieżącego roku utworzony został w oparciu o wspólny program 
zjednoczony front trzech głównych partii politycznych, reprezentujących siły anty- 
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imperialistyczne i socjalistyczne Cejlonu. - Celem tego. programu jest utworzenie 


rządu zjednoczonego frontu, obejmującego również przedstawicieli Cejlońskiej 
Partii Komunistycznej, który będzie prowadził w kraju politykę marszu do socja. 
lizmu po niekapitalistycznej drodze oraz zagraniczną politykę solidarności z ogól. 
noświatową walką o pokój, rozbrojenie i wyzwolenie narodowe oraz rozwijał 
przyjazne i wzajemnie korzystne stosunki z krajami wspólnoty socjalistycznej, 
Obecne wysiłki naszej. partii zmierzają właśnie do tego, by powołać do życia taki 
rząd. 

Naród Cejlonu, podobnie jak waystkie siły SGGIEG: na całym świecie, jest pekń 
podziwu dla bohaterskiego oporu stawianego przez naród wietnamski imperiali- 
stycznej agresji Stanów Zjednoczonych. Z zadowoleniem stwierdzamy, że ogólno- 
światowy ruch solidarności z Wietnamem potrafił zmusić prezydenta USA do 
wydania rozkazu wstrzymania pirackich bombardowań Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Dołączamy nasz głos.i wysiłki do głosów i wysiłków tych wszystkich 
ludzi, którzy obecnie żądają, aby to zaprzestanie bombardowań DRW utrzymano 
na stałe i aby imperialistyczni agresorzy Stanów Zjednoczonych oraz ich wspól- 
nicy wycofali swoje siły zbrojne z Wietnamu Południowego. 

Jeśli chodzi o trwające obecnie przygotowania do zwołania kolejnej światowej 

narady partii komunistycznych i robotniczych, nasza partia w pełni popiera wszel- 
kie wysiłki zmierzające do tego celu, uważając, że taką naradę należy zwołać 
możliwie najwcześniej. 


Raz jeszcze, Drodzy Towarzysze, przekazujemy Wam wyrazy serdecznej solidar- 
ności. i życzenia sukcesów w naszej wspólnej sprawie oraz wyrażamy przekonanie, 
że V Zjazd Waszej partii będzie ważnym kamieniem milowym w tej dziedzinie, 


Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i jej V Zjazd! 

Niech żyje.przyjaźń naszych narodów i solidarność między naszymi partiami! 

Niech żyje jedność sił walczących na całym świecie o pokój, demokrację, WI" 
zwolenie narodowe, socjalizm i komunizm! 

Niech żyje jedność międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego! 

Niech żyje marksizm-leninizm i proletariacki internacjonalizm! 

Z braterskimi pozdrowieniami 
| | Za Komitet Centralny 
Cejlońskiej Partii Komunistycznej 

(—) PIETER KEUNEMAN 
Sekretarz Generalny 


/ 


Komitet Centralny Postępowej Partii Ludu 'Pracującego Cypru przesyła bra” 
terskie pozdrowienia V Zjazdowi PZPR i życzy wielkich sukcesów w jego Pray 
na rzecz dalszego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, dobrobytu narodu 
polskiego oraz umocnienia światowego ruchu komunistycznego i robotniczego. - 


(—) ANDREAS FAMDIŚ 
Pp. 0. Sekretarza Generalnego 
Komitetu Centralneg0 

AKEL 
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Komitet Centralny Komunistycznej Partii Ekwadoru w imieniu komunistów 
ekwadorskich przesyła gorące pozdrowienia V -Zjazdowi Waszej bratniej partii, 
życząc jej z całego serca jeszcze większych sukcesów w budownictwie. socjalizmu, 
nieustannych zwycięstw w walce ideologicznej, w imię umocnienia jedności mię- 
dzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego na gruncie nieśmiertelnych 
zasad marksizmu-leninizmu. 

Komunistyczna Partia Ekwadoru widzi w Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnh- 
czej niezłomny, bojowy oddział, który wraz z partiami komunistycznymi oałego 
obozu socjalistycznego, z okrytym chwałą Związkiem Radzieckim na czele, na 
pewno osiągnie wytyczone sobie cele. sa 

Niech żyje V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej! 


PEDRO SAAD 
Sekretarz Generalny 


Drodzy Towarzysze! 


W imieniu Komitetu Centralnego Gwatemalskiej Partii Pracy, w imieniu wal- 
czących komunistów, którzy w Gwatemali znajdują się w pierwszych szeregach 
walki z imperializmem, przesyłamy V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, a za jej pośrednictwem narodowi Polski socjalistycznej, nasze db 
braterskie, bojowe pozdrowienia. 
Witamy sukcesy ludu pracującego Polski i jego partii na polu budownictwa 
socjalistycznego, zarówno w sferze materialnej, jak i społecznej, na polu kultury, 
nauki i techniki, w rozwijaniu świadomości socjalistycznej społeczeństwa. 
W chwili obecnej nasza partia i wszystkie demokratyczne siły Gwatemali są 
obiektem ataku. ze strony rodzimej i obcej reakcji. Od pięciu lat, w okresie 
rządów dyktatury wojskowej Peralta Azurdia i dyktatury „konstytucyjnej” 
Mendez Montenegro stosowane są systematycznie represje, tortury i terror, jako 
środki mające na celu zdławienie ruchu rewolucyjnego i demokratycznego naszego 
kraju. Zwłaszcza obecnie, pod rządami Móndez Montenegro, popieranymi przez 
imperialistów północnoamerykańskich, terrorystyczne bandy prawicy, finansowane 
1 organizowane przez przywódców wojskowych, jak też związane z armią i policją, 
stosują porywanie, tortury i mordy jako środki zastraszenia i paniki. Ponad 
CZTERY TYSIĄCE zamordowanych Gwatemalczyków (wśród nich zarówno męż- 
 czyźni, jak i kobiety i dzieci; chłopi, studenci, robotnicy i urzędnicy) w ciągu 

2 lat — oto świadectwo systemu terroru, który stawia sobie za cel likwidację sił 
rewolucyjnych. Ten straszliwy system przekształcił Gwatemalę w pole doświad- 
czalne i'z uwagi na swe zbrodnicze rezultaty zaczyna się już rozszerzać na inne 
kraje Ameryki Łacińskiej. Oskarżenie i potępienie tego systemu jest nakazem 
rewolucyjnego ruchu latynoamerykańskiego i obowiązkiem solidarnościowym mię- 
dzynarodowego ruchu komunistycznego. | | 

W tym okresie sześciu członków naszego Komitetu Centralnego zostało z zimną 
krwią zamordowanych po uprzednim poddaniu ich straszliwym: torturom. Innych 
dwóch członków naszego Komitetu Centralnego — broniąc się przed schwytaniem — 
zginęło w nierównej walce z siłami ucisku. 

jednak ani nasz naród, ani nasza partia nie ugięły się, nie skapitulowały. Tego 
dowodzą akcje Rewolucyjnych Sił Zbrojnych (organizacja powołana przez naszą 
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partię) i "Powstańcze - Siły: Zbr rojne, „które na ŁeTÓr. koatirówóhiisiiy odpowiadają 
rewolucyjńą. walką. 'Biorąq pod. uwagę obecne: warunki, w których znajduje się 
nasz kraj, nasza partia - "wskązała na drogę walki zbrojnej jako na drogę rewolucji 
gwatemalskiej. Bilans: rewolucyjnej walki narodu, mimo ciężkich ciosów, jakie nań 
spadają, wskazuje, że zasadnicze pozuaęcię są pozytywne i że słuszność naszej 
drogi potwierdza rzeczywistość. : . 


Niezłamnie przekonani, że osiągnięcia ARS A olikiego w budownictwie 
socjalizmu są wielką: pomocą dla międzynarodowego ruchu komunistycznego, że 
przyczynią się one do. wzmocnienia prestiżu komunistów w skali świątowej, ży» 
czymy narodowi polskiemu i jego partii dalszych wielkich sukcesów w realizacji 
. historycznych zadań. Życzymy Wam dalszych sukcesów w umacnianiu socjalizmy 
zarówno w produkcji. materialnej, jak i na odcinku demókracji socjalistycznej, 
świadomości komunistycznej, życia „AD ZDRTALNESO, PARZOW i artystycznego spo- 
łeczeństwa polskiego. 8% z wo sw a 


Stojąc pod wspólnym sztandarem marksizmu-leninizmu, przesyłamy Wam, To- 
warzysze, nasze braterskie pozdrowienia i nasze życzenia, aby Wasz naród osiągnął 
postawiony sobie. cel zbiidowahia społeczeństwa socjalistycznego w imię dobrą 
ludzkości, demokracji i pokoju światowego. 

Ą 
Sekretariat Komitetu Centralnego 
Gwatemalskiej Partii Pracy - 


x 


Drodzy Towarzysze! | | SER. 

Komitet Centralny Ludowej Partii Iranu (Tudeh) w swoim imieniu oraz w imie- 
niu wszystkich członków naszej partii przesyła gorące, braterskie pozdrowienia 
V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i wszystkim komunistom 
Waszego kraju. 

Po obaleniu władzy wyzyskiwaczy masy „pracujące Polskiej Ryoczysóśwohch Lnu- 
dowej. pod przewodem swej bojowej awangardy marksistowsko-leninowskiej, Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, dokonały zasadniczych przeobrażeń we 
„wszystkich dziedzinach społeczno-politycznego, ekonomicznego i kulturalnego ży- 
cia swego kraju i osiągnęły wybitne sukcesy w dziele utrwalenia podstaw władzy 
ludowej i budownictwa socjalistycznego. 


Pokojowa polityka zagrańiczńa Polskiej Rzeczywówpclićj Ludowej, jej aktywna 
rola w pokojowym rozwiązywaniu doniósłych problemów międzynarodowych, jej 
nieustanna walka przeciw knowańiom imperializmu oraz poparcie udzielane ru- 
chom narodowowyzwoleńczym niezmiernie zwiększają autorytet Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej na arenie międzynarodowej. . 

Wasza cenna pomoc udzielana bohaterskiemu narodowi wiefiawiókier w jego 
walce przeciw imperializmowi amerykańskiemu, Wasze. zdecydowane wystąpienie 
wraz ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi w obronie 
socja.istycznych zdobyczy narodu czechosłowackiego przed zakusami ze strony 
kontrrewalucji i międzynarodowego imperializmu — to najlepszy dowód Waszego 
głębokiego oddania sprawie marksizmu-leninizmu i internacjonalizmu proletariac- 
kiego. ż 
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Ludowa Partia Iranu, obok innych bratnich partii, wysoko ceni wkład Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w dzieło umocnienia Układu Warszawskiego, ze- 
spolenia i jedności krajów wspólnoty socjalistycznej oraz całego międzynarodowe- 
go ruchu komunistycznego i robotniczego, w imię wspólnej walki przeciw impe- 
rializmowi, o pokój, demokrację, niezawisłość narodową i socjalizm. Nasze partie 
trwale łączą więzy przyjaźni, opartej na e marksizmu-leninizmu i inter= 
nacjonalizmu proletariackiego. 

Życzymy Wam, Drodzy Towarzysze, di sukeiów w a can stoją-. 
cych przed Wami zadań budownictwa socjalistycznego, . w walce o naszą wspóln” 
sprawę, sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu. 

"Niech żyje Polska Zjednoczona Partia: Robotnicza! 

Niech żyje jedność międzynarodowego ruchu. Komussfyczaczó! 

Niech żyje przyjaźń między naszymi partiami! 

Niech żyje niezwyciężony sztandar marksizmu-leninizmu i A EDROPARZTH 
proletariackiego! 


? 


Komitet Centralny 
Ludowej Partii Iranu (Tudeh) 


Drodzy Towarzysze! 


Komitet Wykonawczy Irlandzkiej Partii Robotniczej przesyła najgorętsze bra- 
terskie pozdrowienia V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Oba nasze narody, chociaż oddalone geograficznie, złączone są węzłami wspól- 
nych doświadczeń historycznych. Narody -Polski 'i Irlandii pierwsze doświadczyły 
pomocy wielkich akcji solidarnościowych I Międzynarodówki, która pod prze- 
wodnictwem Marksa i Engelsa pierwsza wystąpiła z żywotnymi rewolucyjnymi 
zasadami proletariackiego internacjonalizmu. Wierność tym zasadom, w prze- 
szłości jak i obecnie, stanowi gwarancję przyszłych zwycięstw ludów w walce 
o pokój, wyzwolenie narodowe i socjalizm. © 

Lud polski, który prowadził długotrwałą walkę o niepodległość: narodową i krwa- 
wą, bohaterską walkę przeciwko niemieckiemu nazizmowi, a który obecnie twór- 
czo umacnia swoje społeczeństwo socjalistyczne, ma jednego wroga — imperia- 
lizm. Naród irlandzki, którego wielowiekowa walka o narodowe i społeczne 
wyzwolenie nie została jeszcze zakończona i którego ojczyzna jest obecnie po-=' 
dzielona, ma tego samego wroga — imperializm. 

Fakt, że nasze narody mają wspólnego wroga i że nasze partie wyznają wspól- 
ną ideologię, sprawia, iż Wasz Zjazd jest tak samo ważnym wydarzeniem dla | 
naszego ludu, jak i dla Waszego, dla obu naszych partii. 

Z okazji Waszego V Zjazdu wyrażamy uznanie dla wielkich dokonań i sśladnieć 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Życzymy Wam, Towarzysze, dalszych 
wielkich sukcesów. 

W imieniu Komitetu WyonAWZEgO s NARYS: Partii ODOICZĘ! z , braterskim 
pozdrowieniem, 


SEAN NOLAN 
Przewodniczący 
MICHAEL O'RIORDAN 
Sekretarz Generalny 


- 
- 
„e 
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„Drodzy Towarzyszel 


W imieniu naszego Komitetu Wykonawczego oraz człońków naszej partii prze” 
syłamy gorące braterskie pozdrowienia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
z okazji jej V Zjazdu, który rozpocznie się 11 listopada w Warszawie. 

Jest naszym gorącym życzeniem, by zebrani delegaci w wyniku swoich dyskusji 
i uchwał doszli do dobrych i pomyślnych wniosków w sprawie umocnienia i dal- 
szego rozwoju socjalizmu w Waszym kraju. 

Życzymy również, by dyskusje te stały się kamieniem milowym w. walce 
o pokój w Europie i by były świadectwem zdecydowanej woli narodu polskiego 
przeciwstawienia się agresywnym planom odwetowców w Niemczech zachodnich, 
popieranych przez imperializm brytyjski i Stanów Zjednoczonych. 

Jesteśmy przekonani, że obrady Zjazdu przyczynią się do dalszego wzrostu 
stopy życiowej narodu polskiego oraz BRA nowe horyzonty i plany rozwoju 
Polski w latach przyszłych. 

O pokój, demokrację, niepodległość i socjalizm! , 

Niech żyje V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej! 


Komunistyczna Partia Północnej Irlandil 
Komitet Wykonawczy 
ANDREW BARR 
Przewodniczący 
HUGH MOORE 
Sekretarz Generalny 


Z okazji V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Japonii przesyła pozdrowienia wszystkim delegatom na Zjazd 
i życzy Polskiej Zjedmoczonej Partii Robotniczej i narodowi polskiemu nowych 
sukcesów w budownictwie socjalistycznym, 


Z komunistycznymi pozdrowieniami Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Japonii 


Przesyłamy rewolucyjne pozdrowienia dla Waszego V Zjazdu i życzymy dal- 
szych sukcesów w socjalistycznym umacnianiu zwartóści i jedności wspólnoty 
socjalistycznej i międzynarodowego ruchu komunistycznego dla dobra sprawy 
pokoju i socjalizmu. 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Kanady 
WILLIAM KASHTAN 
Sekretarz Generalny 


Z okazji V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Kuby przesyła Wam braterskie pozdrowienia i jednocześnie 
życzy powodzenia w realizacji wszystkich zadań, które stoją przed Wami na polu 
budowy nowego społeczeństwa w Waszej Ojczyźnie. Leży w naszym interesie, by 
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więzi istniejące między narodami i partiami Kuby i Polski zacieśniały się z każ- 
dym dniem coraz bardziej na gruncie rewolucyjnej walki przeciwko wrogom 
imperialistycznym oraz bojowej solidarności ze wszystkimi narodami walczącymi 
o wyzwolenie i całkowitą niezawisłość. 


Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Kuby 


Drodzy Towarzysze! i naa 


Z okazji V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, w imieniu narodu 
i Ludowej Partii Laosu rad jestem, że mogę wyrazić Zjazdowi, a za jego po- 
średnictwem wszystkim członkom PZPR nasze gorące życzenia, 


W ciągu minionych 24 lat pod kierownictwem PZPR, ożywionej duchem trudnej 
i twórczej pracy oraz szczytnymi tradycjami niezłomnej walki rewolucyjnej, na- 
ród polski szybko zaleczył rany Wojenne zadane przez faszystów hitlerowskich 
i osiągnął wielkie sukcesy w budownictwie socjalizmu. Polska Rzeczpospolita 
Ludowa, niegdyś zacofany kraj rolniczy, stała się obecnie krajem socjalistycz- 
nym posiadającym silnie rozwinięty przemysł i rolnictwo, przodującą naukę 
i technikę, co pozwoliło na stopniowy wzrost poziornu życia materialnego i kul- 
turalnego narodu polskiego, a równocześnie podniosło rangę PRL na arenie mię- 
dzynarodowej. Zwycięstwa te przyczyniły się do umocnienia potęgi obozu socjali- 
stycznego, do zabezpieczenia pokoju w Europie i w świecie. 


Ludowa Partia i naród laotański cieszą się ze zwycięstw odniesionych przez 
PZPR i naród polski, traktując te zwycięstwa jako własne. Jako kraj — uczestnik 
konferencji genewskiej 1862 r. w sprawie Laosu i członek Międzynarodowej Ko- 
misji Kontroli w Laosie, towarzysze polscy wnieśli poważny wkład w walkę 
o zabezpieczenie układów genewskich, udzielając równocześnie cennej pomocy 
i poparcia patriotycznej walce narodu laotańskiego przeciwko imperialistycznym 
agresorom amerykańskim, Korzystam z tej okazji, aby wyrazić PZPR i narodowi 
polskiemu głęboką wdzięczność. 


Ze swej strony Ludowa Partia Laosu popiera zdecydowanie sprawiedliwą walkę 
narodu polskiego przeciwko wszelkim aktom sabotażu, agresywnym i odwętowym 
dążeniom Niemiec zachodnich, zachęcanych i wspomaganych przez imperializm 
amerykański, domagających się rewizji obecnych granic w Europie I prawa do 
posiadania i użycia broni nuklearnej. 

Życzę, aby Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i naród polski osiągnęły 


wielkie sukcesy w budownictwie socjalizmu w PRL, w walce o pokój w Europie 
i 'w świecie. 


Życzę Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pełnego sukcesu. 


Za Komitet Centralny 
Ludowej Partii Laosu 


KAYSONE PHOMVISAN 
Sekretarz Generalny 
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Drodzy Towarzysze! 


W imieniu Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Lesotho, klasy robotni- 
czei i wszystkich komunistów Lesotho, przesyłam, gorące braterskie pozdrowienia 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z okazji jej V Zjazdu. 

Bratnia Polska Zjednoczone Partia Robotnicza jest mężną awangardą marksi- 
stowsko-leninowską polskiej klasy robotniczej; prowadziła ona polską klasę ro- 
botniczą do wspaniałych zwycięstw w budownictwie socjalistycznym, wnosząc jed- 
nocześnie cenny wkład do obrony integralności państw wspólnoty socjalistycznej 
i jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego na gruncie zasad marksi- 

, zmu-leninizmu i internacjonalizmu proletariackiego. 

Życzymy Zjazdowi sukcesów w wypracowaniu zadań związanych z dalszym 
umacnianiem i rozwojem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Z komunistycznymi pozdrowieniami 

(—) J. M. KENA 
Sekretarz Generalny 
Komunistycznej Partii Lesotht 


(Drodzy Towarzysze! 


W imieniu wszystkich xomumistów Martyniki, Komitet Centralny Martynikań* 
skiej Partii Komunistycznej przesyła Waszemu V Zjazdowi najgorętsze pozdro” 
wienia i braterskie życzenia pelnego sukcesu. Martynikańska Partia Komuni- 
styczna, która przewodzi walce swego ludu przeciwko kolonializmowi francu- 
skiemu, ze szczególną uwagą odnosi się do wszystkiego, co dotyczy wspólnoty 
krajów socjalistycznych, będąc przekonana, że zwycięstwo socjalizmu na całym 
świecie w dużym stopniu zależy od atrakcyjności i przykładu krajów socjali- 
stycznych, ich osiągnięć gospodarczych, społecznych, kulturalnych i słusznej poli- 
tyki zagranicznej, mającej na celu obronę pokoju i poparcie wszystkich sił po- 
stępowych świata. 

Polska Ludowa odniosła w ciągu 20 lat wielkie sukcesy w budownictwie socja- 
lizmu. Władza robotników, chłopów i postępowej inteligencji pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zmieniła oblicze Polski, która stała się 
krajem uprzemysłowionym o wysokim tempie rozwoju, krajem, którego masy 
pracujące stwierdzają stały wzrost poziomu życiowego i kultury. W ciągu 20 lat 
władza ludowa, mimo poważnych trudności, uczyniła dla robotników i inteligencji 
Polski tysiąc razy więcej, niż zrobił i mógłby zrobić jakikolwiek reżim bur- 
żuazyjny. 

Masy pracujące Polski powinny strzec władzy ludowej jak oka w głowie. Po- 
winny one bronić swych zdobyczy socjalistycznych przed przejawiającymi się 
'w różnych formach zakusami imperialistów, którzy pragną obecnie podkopać 
wspólnotę socjalistyczną. 

Będą one zdecydowanie walczyć z ideologią burżuazyjną, przeciwko tendencjom 
nacjonalistycznym 1 antyradzieckim, które podsycane są przez imperialistów 
w celu rozbicia krajów socjalistycznych i osłabienia światowego ruchu rewo- 
lucyjnego. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza udowodniła, że jest wierna proletaria» 
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ckiemu internacjonalizmowi, w związku z czym Martynikańska Partia Komu- 
nistyczńna ponownie deklaruje swoją całkowitą „solidarność z jej udziałem w bra- 
terskiej akcji 5 krajów Układu Warszawskiego, mającej na celu udzielenie po- 
mocy czechosłowackiej klasie robotniczej w rozbiciu ARA i skonsolido- 
waniu ustroju socjalistycznego. 


Martynikańska Partia Komunistyczną solidaryzuje się z działalnością Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, mającą na celu umocnienie międzynarodowego 
ruthu komunistycznego na gruncie zasad marksizmu-leninizmu. Jesteśmy zdania, 
że w bbliczu agresywności imperialistów komuniści całego świata, mimo pew- 
nych rozbieżności, powinni wypracować platformę. jednolitego działania w celu 
mobilizowania ił jednoczenia wszystkich sił postępowych, które można przy- 
ciągnąć do walki przeciw imperializmowi. Dlatego właśnie jesteśmy głęboko prze- 
konani, że konieczne jest odbycie w jak najkrótszym czasie narady partii komu- 
nistycznych i robotniczych. 


Życzymy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej nowych wielkich sukcesów 
w jej szlachetnej misji zbudowania silnej i kwitnącej Polski socjalistycznej, przy- 
kładu dla wszystkich narodów. 

Za Komitet Centralny . 
Martynikańskiej Partii Komunistycznej 
ARMAND NICOLAS 
"Sekretarz Generalny 


Szanowni Towarzysze! 


Korzystamy z okazji V Zjazdu Waszej Partii, aby przekazać wam: nasze bra- 
terskie i rewolucyjne pozdrowienia. 


Komiuniści meksykańscy z zainteresowaniem śledzą wysiłki komunistów pol- 
skich w budownictwie socjalistycznym. Cieszymy się z Waszych sukcesów. 


Jesteśmy przekoriani, że V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w oparciu o zdobyte doświadczenie i o zasady marksizmu-leninizmu wypracuje 
kierunek i nakreśli zadania dalszej budowy socjalizmu we wszystkich dziedzi- 
mach życia dla dobra narodu polskiego. Wasze sukcesy są bodźcem w walce 
wszystkich narodów o pokój, niepodległość i socjalizm. 

Zjazd Polskiej Zjednóczonej Partil Robotniczej ódbywa się w okresie, kiedy 
przed ruchem komunistycznym wyłaniają się poważne i odpowiedzialne zada- 
nia — walka przeciw imperializmowi i siłom redakcyjnym, o przywrócenie jed- 
ności, która jest podstawowym warunkiem sukcesu w zmaganiach z naszymi wro- 
gami i osiągnięcia nowych, jeszcze większych postępów” na drodze do pokoju 
i komunizmu. 

Meksykańska Partia Komunistyczna ma całkowitą ssć że komuniści pol- 
scy stojący na czele klasy robotniczej i narodu podejmą wysiłai, aby spristać 
podstawowym zadaniom wyłaniającym się w chwili obecnej przed międzyna- 
rodowym ruchem komunistycznym. | 


Niech żyje przyjaźń i solidarność między klasą robotniczą oraz narodami Polski 
i Meksyku! 
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Naprzód do walki (o) przywrócenie jedności ruchu komunistycznego! 
Proletariusze wszystkich krajów, "łączcie sięl 


ARNOLDO MARTINEZ VERDUGO 
| .*Pierwszy Sekretarz 
Prezydium Komitetu Centralnego 
Meksykańskiej Partii Komunistycznej 


Drodzy Towarzysze! 


Komunistyczna Partia Norwegii przesyła partyjne pozdrowienia V Zjazdowi Pol. 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Wasz Zjazd staje w obliczu wielkich zadań w okresie posiadającym decydujące 
znaczenie dla całego międzynarodowego ruchu robotniczego. 

W nadziei, że Zjazd — przez decyzje na nim podjęte — będzie oznaczał Nowy 
krok naprzód w rozwoju socjalistycznej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, życzy 
my Wam, kierowniczej sile ludzi pracy w Polsce, sukcesów i powodzenia. 

Z partyjnym pozdrowieniem 

REIDAR T. LARSEN 
Przewodniczący 


Drodzy Towarzysze! 


'W imieniu Komitetu Krajowego Socjalistycznej Partii Jedności Nowej Zelandil 
', pragniemy przekazać braterskie pozdrowienia V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Z wielkim podziwem obserwowaliśmy kolejne osiągnięcia gospodarcze Wasze- 
go narodu. 

Podziwialiśmy Waszą wierność zasadom marksizmu-leninizmu i wykazaną przez 
Was umiejętność stoscwania ich przy rozwiązywaniu problemów stojących przed 
Waszym narodem. 

Ceniliśmy Wasze partyjne, internacjonalistyczne podejście do problemów jed- 
ności światowego ruchu komunistycznego. 

Życzymy sukcesów Waszemu Zjazdowi wierząc, że partia Wasza umocni się 
jeszcze bardziej w wyniku dyskusji i powziętych przez nią uchwał. 

Prosimy Was o przyjęcie najgorętszych, braterskich pozdrowień dla Waszego 
V Zjazdu, a za jego pośrednictwem — .dla wszystkich członków Waszej partii 

Z braterskimi pozdrowieniami 

E. JACKSON 
Sekretarz Krajowy 


A. DRUNNAN 
Przewodniczący Krajowy 


W imieniu Komitetu Centralnego Peruwiańskiej Partii Komunistycznej gorąco 
pozdrawiam Wasz V Zjazd. Komuniści peruwiańscy uważają sukcesy w budowie 
socjalizmu w Polsce za zwycięstwo postępowej ludzkości i wysoko cenią kon- 
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sekwentną politykę międzynarodową Waszego rządu — członka Układu War- 
szawskiego — przeciwko agresji pómocnoamerykańskiej w Wietnamie i przeciwko 
rozłamowym poczynaniom wobec obozu socjalistycznego. 
Wasza polityka sprzyja również „ostatecznemu wyzwoleniu narodu peruwiań= 

skiego. 

JORGE DEL PRADO 

Sekretarz Generalny 

Peruwiańskiej Partii Komunistycznej 


Drodzy Towarzysze! 


Komitet Centralny Portugalskiej Partii Komunistycznej w imieniu wszystkich 
członków partii i klasy robotniczej Portugalii przesyła gorące braterskie pozdro- 
wienia V Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, a za jego po- 
średnictwem — wszystkim komunistom i narodowi polskiemu. | 

Portugalska Partia Komunistyczna, która od 42 lat walczy w ciężkich warun- 
kach narzuconych przez dyktaturę faszystowską, zawsze Śledziła z wielką uwagą 
i zainteresowaniem osiągnięcia ludzi pracy Polski oraz ich partii w budowie 
socjalizmu, zdając sobie w pełni sprawę, że każde z Waszych zwycięstw stanowi 
skuteczną pomoc dla naszej własnej walki. 

Z całego serca życzymy jak najlepszych sukcesów w obradach Waszego Zjazdu 
i jesteśmy przekonani, że jego uchwały stanowić będą wkład do dalszego roz- 
woju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, przywódca ludu pracującego 
i całego narodu Polski socjalistycznej! 

Niech żyje przyjaźń, współpraca i jedność wspólnoty socjalistycznej oraz mię- 
dzynarodowego ruchu komunistycznego na gruncie zasad marksizmu-leninizmu 
i proletariackiego internacjonalizmu! 

Niech żyje komunizm! | Komitet Centralny 

Portugalskiej Partii Komunistycznej 


Komunistyczna Partia Puerto Rico przesyła pozdrowienia i wyrazy solidarności 
V Zjazdowi PZPR. Mamy nadzieję, iż Wasze uchwały umocnią światową jedność 
proletariacką przeciwko imperializmowi, w interesie demokracji, wyzwolenia na- 
rodów, socjalizmu i pokoju. 


JUAN SANTOS RIVERA 
Sekretarz Generalny 


Biuro Polityczne Komunistycznej Partii San Marino przesyła braterskie, gorące 
pozdrowienia delegatom na V Zjazd PZPR, komunistom i całemu narodowi pol- 
skiemu oraz życzy pomyślnych obrad Waszemu Zjazdowi. 

Wielkie socjalistyczne osiągnięcia, jakie naród polski uzyskał w ostatnich latach 
pod kierownictwem Waszej partii w dziedzinie rozwoju politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego, stanowią sukces całego naszego ruchu i pomoc w walce 
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aótonej przez komunistów i ludzi pracy naszego kraju o pokój, demokrację 
i postęp społeczny. 

Tworząc nowe społeczeństwo w Wasżym kraju, angażujecie swoje siły w proceś 
głębokich przemian politycznych, ekonomicznych i sóołecznych, które umożli- 
wiają narodowi polskiemu dalszy rozwój budowy socjalizmu. 

Sądzimy, że w obecnej sytuacji międzynarodowej komuniści wszystkich krajów 
winni dołożyć wszelkich starań, aby rozwijać jednościową walkę naszego ruchu 
i wszystkich sił demokratycznych i pokojowych przeciwko imperializmowi, w obro- 
nie pokoju i niepodległości narodów. 

Przezwyciężenie różnic w międzynarodowym ruchu komunistycznym i robotni- 
czym jest pilnym zadaniem, którego realizacja w drodze spotkań dwustronnych 
i wielostronnych winna nam ułatwić pokonanie trudności związanych z poszukl- 
waniem nowej jedności, uwzględniającej obiektywne i subiektywne warunki każe 
dej rartii, przy poszanowaniu autonomii i niezależności. 

My, komuniści San Marino, raz jeszcze życzymy Wam pomyślnych obrad 
i przesyłamy braterskie pozdrowienia Waszej okrytej chwałą partii, polskiej kla- 
sie robotniczej pracującej nad zbudowaniem społeczeństwa socjalistycznego. 


Za Biuro Polityczne 
Komunistycznej Partii San Marino 
GILDO GASPERONI 
Sekretarz Generalny 


Komitet Centralny Szwajcarskiej Partii Pracy przesyła delegatom na V Zjazd 
Waszej partii braterskie pozdrowienia. | 
Życzymy Zjazcowi pomyślnych obrad. Życzymy, aby jego uchwały, powzięte 
w duchu marksizmu-leninizmu, przyniosły nowe sukcesy w. budownictwie socja* 
lizmu i w dziele zapewnienia pokoju. 
Komitet Centralny 
Szwajcarskiej Partii Pracy 


Życzymy Waszemu V Zjazdowi sukcesów w pracy na rzecz pokoju, solidarności 
międzynarodowej i socjalizmu. 
Komitet Centralny 
Partii Lewicy — Komunistów Szwecji 


W przekonaniu, że wyrażamy głębokie uczucia komunistów i wszystkich pó* 
stępowych ludzi Tunezji, przekazuję Wam braterskie pozdrowienia. 

Komuniści tunezyjscy śledzili zawsze z zainteresowaniem i podziwem bohater- 
ską walkę klasy robotniczej i narodu polskiego o wyzwolenie spod jarzma hitle* 
rowskiego, a następnie o zbudowanie socjalistycznej Polski Wasze sukcesy sta* 


178 


V Zjazd PZPR 
< 
nowią cenny wkład w umocnienie światowego systemu socjalistycznego, w walkę 
ludów Afryki i krajów arabskich przeciwko reakcji i imperializmowi. | 
Niech żyje przyjażń między narodem polskim i tunezyjskim! . 


(—) MOHAMED HARMEL 
Sekretarz 
Tunezyjskicj Partii Komunistycznej 


Drodzy Towarzysze! 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Turcji w imieniu wszystkich komu- 
nistów tureckich śle Zjazdowi Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej gorące . 
braterskie pozdrowienia oraz życzenia owocnych obrad. | 

Polska Rzeczpospolita Ludowa pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej poczyniła ogromne kroki na drodze socjalizmu, zlikwidowała dawne za- 
cofanie ekonomiczne i kulturalne. 

Okres między IV a V Zjazdem PZPR znamionują wielkie osiągnięcia w dziele 
budowy materialno-technicznej bazy socjalizmu w PRL. Podsumowując wyniki 
wielkiej twórczej pracy PZPR oraz całego narodu polskiego, V Zjazd rozpatruje 
zadania dalszego wszechstronnego rozwoju społeczeństwa socjalistycznego. 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, kierując się zasadami internacjonalizmu 
proletariackiego, zdecydowanie występuje na rzecz jedności ruchu komunistycz- 
nego, wnosi wielki wkład do walki o zespolenie wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych w obronie pokoju i wolności narodów. Walczy ona konsekwentnie prze- 
ciw ideologicznej oraz politycznej dywersji imperializmu i jego wspólników, wzma- 
gających swą aktywność w celu osłabienia i podważenia wspólnoty socjalistycz- 
nej. 

Z całego serca życzymy Wam nowych wielkich sukcesów w budownictwie socja- 
listycznym, w walce o umocnienie wspólnoty socjalistycznej, o jedność i zespo- 
lenie międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego, o pokój na całym 
świecie. 

Niech żyje okryta chwałą Polska Zjednoczona Partia Robotnicza! 8 

Niech żyje jedność międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego na 
niewzruszonej podstawie marksizmu-leninizmu! 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Turcji 


W związku z Waszym Zjazdem Komitet Centralny Komunistycznej Partii We- 
'nezueli przesyła Wam gorące pozdrowienia i życzenia jak najbardziej owocnych 
obrad. Jesteśmy pewni, że przyczynią się one do nowych zwycięstw w budownic- 
twie socjalizmu w Polsce, do . umocnienia sił całego obozu socjalistycznego 
i światowego ruchu antyimperialistycznego, jak również do umocnienia zwartości 
międzynarodowego ruchu komunistycznego pod zwycięskim sztandarem marksiz- 
mu-leninizmu, 

Przęsyłamy braterskie pozdrowienia. 
i , Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Wenezueli ' 
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Nowe zadania. 


Pełna aprobata dla linii politycznej przedstawionej w referacie tow. 
Władysława Gomułki, wytyczenie dalszych kierunków socjalistycznego 
rozwoju naszego kraju, wybór nowych władz partii — taki jest naj: 
ogólniej biorąc bilans V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
który w dniach 11—16 listopada br. obradował w Warszawie. Zjazd 
dobitnie potwierdził jedność i zwartość naszej partii, przewodniej siły 
narodu i państwa. 

Poprzedzony szeroką dyskusją 'w organizacjach partyjnych i społe- 
cznych oraz w prasie, dyskusją o prawdziwie ogólnonarodowym zasięgu 
i charakterze, Zjazd nawiązał do wielkiego dorobku tej dyskusji, uzu- 
pełnił ją nowymi myślami. Najbardziej znamiennym rysem obrad Zjazdu 
jest to, że zadania gospodarcze, polityczne i ideologiczne partii roz- 
patrywano w ścisłym związku wzajemnym, że wskazywano na konie- 
czność ich kompleksowego ujmowania. Znalazło to również odbicie 
'w uchwale powziętej na zakończenie obrad. Zadania wytknięte przez 
Zjazd stanowią zwarty, powiązany wewnętrznie program działania. 


W zakresie problematyki polityczno-ideologicznej dysku- 
sja zjazdowa — a warto przypomnieć, że zabierało w niej ogółem głos 
86 delegatów — pozwoliła na pogłębione omówienie problemów i do* 
świadczeń walki z rewizjonizmem, wskazała dalsze zadania w dziedzinie 
kształtowania rewolucyjnej teorii marksizmu-leninizmu oraz krzewienia 
świadomości socjalistycznej w społeczeństwie, a zwłaszcza wśród mło* 
dego pokolenia. Analizowano szeroko warunki pomyślnego sprawowania 
przez partię roli politycznej przewodniczki klasy robotniczej i narodu 
polskiego w budownictwie socjalistycznym, a także szeroko rozważano 
kwestie rozwoju demokracji socjalistycznej i umacniania państwa ludo- 


wego. W zakresie spraw wewnątrzpartyjnych szczególną uwagę skupiał 


problem umacniania centralizmu demokratycznego. 


Dorobkiem Zjazdu w dziedzinie gospodarczej jest przede wszyst- 
kim nakreślenie ogólnych kierunków dalszego rozwoju kraju do roku 
1975 oraz przedstawienie szeregu ważnych zmian jakościowych w g©% 
spodarce oraz ich konsekwencji. Podkreślono w szczególności wzrost 
znaczenia wysiłków sprzyjających osiągnięciu większej intensywności, 
efektywności i nowoczesności produkcji, wskazano na konieczność kon- 
centracji sił i środków na takich działach, które decydują o unowo* 
cześnieniu całej gospodarki, na potrzebę dalszych ulepszeń metod plano= 
wania i zarządzania, m. in. przez szersze stosowanie planowania alterna- 
tywnego i wariantowego, ułatwiającego wybór właściwej perspektywy 
rozwojowej. Zjazd z całą mocą zaakcentował rosnące znaczenie nauki 
i postępu technicznego oraz nieodzowność koncentracji wysiłków także 
na tym polu. 
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Weszliśmy w etap realizacji programu działania wytkniętego przez 
V Zjazd. Zadaniem wielkiej wagi jest upowszechnienie treści tego pro- 
gramu wśród ogółu członków partii, a za ich pośrednictwem — w całym 
marodzie. Na problemach związanych z wprowadzaniem w życie posta- 
nowień V Zjazdu skupiać się będzie również publicystyka na łamach 
naszego pisma. Na tym miejscu możliwe jest zwięzłe jedynie omówienie 
niektórych węzłowych kwestii. 


* 


Doświadczenia okresu międzyzjazdowego, a zwłaszcza roku ostatniego, 
wpłynęły na to, że w sprawozdaniu KC, dyskusji, uchwale Zjazdu i prze- 
mówieniu końcowym tow. Władysława Gomułki szczególnie wiele miej- 
sca zajęły problemy polityczne i ideologiczne, a zwłaszcza analiza przy- 
czyn, zasięgu i skutków rewizjonistycznych ataków na linię generalną 
naszej partii. | | 

Gdy mówimy o doświadczeniach kończącego się roku, warto zdać sobie 
sprawę, że cechowała go z jednej strony wzmożona aktywność wszełkiego 
npodzaju sił antysocjalistycznych na płaszczyźnie międzynarodowej i we- 
wnętrznej, z drugiej zaś strony ożywienie polityczne w kraju, wzrost 
poparcia dla polityki partii, zrozumienie wielkiej prawdy współczesnego 
okresu naszych dziejów, że — jak mówił na Zjeździe tow. Wiesław — 
„Polska wolna i niepodległa, krocząca drogą rozwoju i postępu, może 
być tylko Połską socjalistyczną”. 

Retrospektywny rzut oka pozwala tym lepiej uświadomić sobie ogrom 
przemian w świadomości społeczeństwa polskiego, które dokonały się 
w okresie władzy ludowej. Tow. Władysław Gomułka, wskazując w prze- 
mówieniu końcowym na podstawowe dla realizacji celów partii znacze- 
mie zaufania mas do jej polityki, przypomniał drogę, na której partia 
w ostrej walce z siłami reakcji zdobywała poparcie społeczeństwa dla 
swej, jedynie słusznej, dalekowzrocznej linii politycznej. 

„„Nasza dotychczasowa generalna linia polityczna — mówił o 20-letnim 
okresie działalności PZPR — wypracowana przez kolejne zjazdy naszej 
partii po zjednoczeniu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej -- mimo popełnianych błędów i sekciarskich deformacji 
lat pięćdziesiątych — w ostatecznym rachunku wytrzymała próbę 
życia i przyniosła ogromne, przełomowe osiągnięcia klasie robotni- 
czej i narodowi polskiemu. Te właśnie osiągnięcia i trwałe zdobycze pol- 
skiego ludu pracującego zjednały naszej partii niezbędne poparcie i za- 
ułanie mas i uczyniły z niej wyrazicielkę dążeń i interesów klasy ro- 
botniczej i całego narodu”. Słuszność stanowiska partii, bojowość i ot::r- 
mość jej szeregów, czyny, a nie — choćby nawet najpiękniejsze — słowa, 
przekształcenie w rzeczywistość programów i uchwał partii — taka była 
i jest podstawa więzi partii z klasą robotniczą i narodem. ! 

Owa więź ujawniła się dobitnie również w dniach marcowych i to 
wielokrotnie podkreślano w dyskusji zjazdowej. W analizie tego okresu 
skupiano się również na negatywnych przejawach aktywizacji sił anty- 
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_ socjalistycznych, szkodach wyrządzonych partii przez atak rewizjo-: 
nizmu. : 

Wszechstronna analiza źródeł, treści i form przejawiania się rewizjo- 
mizmu, podejmowana już w okresie przedzjazdowym, znalazła na Zje- 
Ździe.swe rozwinięcie. Chodziło przede wszystkim o określenie zadań na 
przyszłość. Celnym uwieńczeniem dyskusji zjazdowej są.w tym wzgię- 
dzie myśli zawarte w przemówieniu końcowym tow. Władysława uo- 
mułki i w uchwale. I sekretarz KC partii podkreślił, że właściwie pojęta 
„walka z rewizjomizmem — to prowadzona na szerokim froncie przez 
wszystkie. ogniwa partii długofalowa walka ideologiczna, że walki 
z rewizjonizmem nie da się sprowadzić do kampanijnej krytyki ani do 
walki personalnej z nosicielami poglądów rewizjonistycznych. 

Wynika to z faktu, że tendencje rewizjonistyczne nie są tylko rezul- 
tatem błędów i załamań: poszczególnych działaczy, lecz rodzą się — jak . 
podkreślił Władysław Gomułka — na określonym podłożu społecznym, 
_ „pod ogromną presją ze streny burżuazji na myśl polityczną proletariatu, 
pod naciskiem walki dwóch systemów i rywalizacji kapitalizmu i socja- - 
lizmu. Rewizjonizm żeruje na pokładach starej świadomości,.na starych 
nawykach myślowych, na głęboko utrwalonych przez przeszłość poglą- 

dach”. | 
-'.. Odstępowanie od podstawowych założeń marksizmu-leninizmu, od uni- 
wersalnych prawidłowości walki klasowej i rewolucji socjalistycznej 
przynosi klasie robotniczej — jak podkreśla uchwała Zjazdu — tylko 
porażki i niepowodzenia, sj.ycha ruch robotniczy na tory socjaldemokra- 
_tyzmu oraz podporządkowania polityce i interesom burżuazji. 

Sprawa ma jeszcze inny, niezmiernie doniosły aspekt: nie można zwal- 
czać rewizjonizmu z pozycji dogmatyzmu i zastoju myślowego. 

„Aby ta walka była w pełni skuteczna — mówił tow. Władysław Go- 
mułka — by przynosiła trwałe efekty i uodparniała nasze kadry i różne 
środowiska społeczne przeciwko rewizjonistycznej infekcji, musi iść. 
w parze z pozytywną i twórczą odpowiedzią na problemy, które przed 
nami wysuwa życie i proces budownictwa socjalistycznego. Nie ma i nie 
może być skutecznej walki z rewizjonistyczną deformacją bez twórczego 
rozwoju myśli marksistowskiej. Partii naszej potrzebna jest dyskusja, 
żywa -konfrontacja poglądów i myśli. Potrzebna jest ona w wielu dzie- 
dzinach nauki i praktyki. I walka z rewizjonizmem w żadnym razie nie 
powinna ograniczać wymiany myśli i poglądów, bez której trudno dojść 
do prawdy, a jeszcze trudniej zwalczyć stanowisko fałszywe i wrogie”. 

Afirmacja dyskusji i wymiany poglądów, wskazanie, że walce z wy-= 
paczeniami marksizmu-leninizmu powinna towarzyszyć usilna praca nad 
doskonaleniem rewolucyjnej teorii i poszukiwanie trafnej odpowiedzi na 
wyłaniające się nowe problemy — te wytyczne Zjazdu mają wielkie 
praktyczne znaczenie dla wszystkich organizacji partyjnych, a zwłaszcza 
dla ogniw frontu ideologicznego partii, którego słabości poddane zostały 
' przed Zjazdem i na samym Zjeździe surowej krytyce. Istotne zadania 
stają tu w szczególności przed naukami społecznymi. 

Upowszechnianie rewolucyjnej ideologii — to problem o nie 
mniej istotnym społecznym zmaczeniu niż jej twórcze doskonalenie. 
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„Tętno pracy ideologicznej — podkreśla uchwała Zjazdu — winno od- 
powiadać potrzebom obecnego etapu walki politycznej z siłami prawicy 
społecznej, rewizjanizmu i nacjonalizmu oraz potrzebom wychowania 
szeregów członkowskich partii w duchu marksizmu-leninizmu”". | 

Wzrasta znaczenie popularyzacji idei socjalistycznych. Wzrasta dlatego, 
że punkt ciężkości w walce między systemem socjalistycznym a kapitali- 
stycznym przesuwa się na płaszczyznę ideologiczną, jak i dlatego, 
że wkraczające w życie młode pokolenie, w tym również liczna rzesza 
nowo wstępujących do partii członków, powinno zdobyć umiejętność 
samodzielnej marksistowskiej oceny zjawisk społecznych i politycznych . 
współczesności. | 

Jednym z czołowych zagadnień rozważanych przez Zjazd były warunki 
pomyślnego sprawowania przez partię rali politycznej przewodniczki 
klasy robotniczej i narodu. 

Na kim spoczywa realizacja kierowniczej roli partii? Istotnej odpowiedzi 
ną to. pytanie udzielono w sprawozdaniu Komitetu Centralnego: „Kie- 
rewniczej roli partii nie można sprowadzać do kierowania życiem kraju 
przez Komitet Centralny czy inne instancje partyjne. Kierowniczą rolę 
partii realizować ma cała partia, wszystkie jej organizacje i wszyscy 
jej członkowie poprzez wprowadzanie w życie — każdy na swym poste- 
runku — uchwał partii, krzewienie w swoim otoczeniu zaufania do jej 
polityki i przewodzenie w realizacji zadań budownictwa socjalistyczne- 
go”. | 

W życiu publicznym kraju pierwszoplanowym zadaniem, na którym 
Bkupiła się uwaga Zjazdu, jest rozwój demokracji socjalisty- 
"cznej. Sprawie tej poświęcono niemal cały rozdział sprawozdania KO 
o sytuacji społeczno-politycznej w kraju. Dużo miejsca udziela tej pro» 
blematyce uchwała Zjazdu. | | 

Na Zjeździe mówiono obszernie o tym, że wyjaśnianie treści demo- 
kracji socjalistycznej powinno łączyć ofensywny stosunek do prób ata- 
kowania jej zasad z konstruktywnym programem konkretnych poczy= 
nań zmierzających do rozwoju demokratycznych form udziału mas pra* 
cujących w rządzeniu krajem. | | 

W wypowiedziach uczestników dyskusji i w uchwale zawarta jest 
rozbudowana krytyka rewizjonistycznych wypaczeń treści demokracji 
socjalistycznej, polegających na próbach zaszczepienia jej obcej socjali- 
zmowi koncepcji wolnej gry sił politycznych, podważenia kierowniczej 
roli klasy robotniczej i jej partii w państwie socjalistycznym, „uzupeł- 
nienia” demokracji socjalistycznej instytucjami burżuazyjnymi. 

Na Zjeździe dokonano zarazem wielostronnej analizy rzeczywistej 
treści demokracji socjalistycznej zespalającej władzę ludu pracującego 
z demokracją społeczno-ekonomiczną, włączającej szerokie rzesze ludzi 
pracy do świadomego uczestnictwa w życiu politycznym, społecznym, 
gospodarczym i kulturalnym z zapewnieniem sprawiedliwego podżiału 
dochodu narodowego, z realizacją polityki pełnego zatrudnienia i zwięk- 
szeniem zasięgu świadczeń socjalnych. 

Wydarzenia marcowe ponownie uwydatniły w sposób dobitny, że klasa 
nobotnicza spełnia przodującą rolę w narodzie, że jest decydującą siłą 
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polityczną w kraju i główną ostoją władzy ludowej. Toteż demokracja 
' robotnicza, realizowana w przedsiębiorstwach za pośrednictwem samo- 
- rządu: robotniczego wyposażonego w szerokie uprawnienia do współ- 
rządzenia zakładami i kontroli administracji, należy do głównych ogniw 
demokracji socjalistycznej. 

Umacnianie państwa ludowego i jego autorytetu — to temat, który 
niejednokrotnie poruszano w dyskusji zjazdowej. Rozważano zadania 
w dziedzinie należytego uwypuklenia roli organów przedstawicielskich, 
Sejmu i rad narodowych. Wskazywano na doniosłą wagę praworządności 
socjalistycznej. Mówiono także o potrzebie kształtowania właściwego 
stosunku obywateli do państwa, do własności społecznej, do praw i obo- 
wiązków, podkreślano, że tendencje anarchistyczne i brak dyscypliny 
społecznej są zgubne dla społeczeństwa socjalistycznego, że istotnym 
składnikiem demokracji socjalistycznej jest element centralizmu, gwa- 
rantującego sprawne organizowanie życia społecznego. 

Zjazd zaakcentował znaczenie takich najbardziej masowych przejawów 
demokracji socjalistycznej, jak krytyka i kontrola społeczna. „Organi- 
zacje partyjne, społeczne i młodzieżowe — czytamy w uchwale — po- 
winny troszczyć się o rozwój i skuteczność krytyki społecznej, wyko- 
rzystując w tym celu sesje rad narodowych, konferencje samorządu 
robotniczego i inne formy demokracji socjalistycznej. Trzeba konse- 
kwentnie przeciwdziałać próbom tłumienia krytyki i niereasowania na 
nią osób na kierowniczych stanowiskach”. | 

We wszystkich rozważaniach na temat zadań rozwoju Polski Ludowej 
i dróg umocnienia jej pozycji w świecie powracał problem zwiększenia 
efektywności działania, aktywności i zwartości naszej partii. W licznych 
wypowiedziach o sprawach wewnątrzpartyjnych wskazywano przede 
wszystkim na wagę zadań umacniania centralizmu demokratycznego 
w partii oraz doskonalenia jej polityki kadrowej. 

O dwóch nierozdzielnych składnikach zasady centralizmu demokra- 
tycznego mówi uchwała: o wymogu dyscypliny i jedności działania oraz 
o nieodzowności głębokiego demokratyzmu w stosunkach wewnątrz- 
partyjnych. Uchwała zaleca wszystkim instancjom i organizacjom par- 
tyjnym, „aby w walce o jedność działania całej partii skrupulatnie dbały 
o tworzenie warunków dla swobodnej wymiany i konfrontacji poglądów 
wewnątrz partii przed podjęciem odpowiednich decyzji, stwarzały odpo- 
wiedni klimat dla rozwoju rzeczowej krytyki, zapewniały każdemu 
członkowi partii aktywny udział w kształtowaniu i realizacji polityki 
partii i z całą siłą przeciwstawiały się próbom wykorzystania zasad 
centralizmu demokratycznego dla rozgrywek osobistych lub celów obcych 
ideologii i interesom partii”. 

Uchwała wskazuje na znaczenie dyktowanej troską o sprawy partii 
krytyki, jako nieodzownej dźwigni postępu społecznego. 

O polityce kadrowej mówiono wielokrotnie w dyskusji zjazdowej. 
Sprawy te znalazły także szerokie odbicie w uchwale. Nad polityką 
kadrową, jak podkreślano, powinny czuwać wszystkie instancje i orga- 
nizacje partyjne. Tow. Władysław Gomułka w przemówieniu końcowym 
wskazał na potrzebę rozwagi przy podejmowaniu decyzji kadrowych, 
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sprawiedliwej oceny każdego człowieka i pracownika, troski o stabili- 
zację kadr. „Dobre pod względem politycznym i fachowym kadry — 
mówił I sekretarz KC partii — to niezmiernie cenny kapitał partii 
i naszego ludowego państwa. Kadry takie nie rodzą się na kamieniu. 
Trzeba je troskliwie wychowywać nieraz przez długie lata. Takie podej- 
ście do kadr zakłada, że nie wolno się cofać przed zmianami, również 
na najbardziej odpowiedzialnych stanowiskach, jeśli wymaga tego dobro 
sprawy, jeśli ludzie nie nadążają za rosnącymi wymaganiami lub za- 
wodzą z innych przyczyn — politycznych czy moralnych. 

Powinniśmy się kierować zawsze merytoryczną i sprawiedliwą oceną 
ludzi, ich wartości — wartości ideowej i obywatelskiej, zawodowej 
i moralnej, oceną ich kwalifikacji i umiejętności w ykazywanych w prak- 
tyce”. 


* 


Zadania w dziedzinie dalszego gospodarczego rozwoju kraju 
skupiły szczególną uwagę Zjazdu. Odpowiadało to znaczeniu ekonomiki 
jako głównego: frontu budownictwa socjalistycznego. Całość sfor- 
mułowanych przez Zjazd zadań gospodarczych składa się na. program 
ambitny, mobilizujący do działania. Wskazania Zjazdu mają zasadnicze 
znaczenie dla określenia kierunku prac nad planem gospodarczym na 
następne pięciolecie. 

Ostatnie dwa lata obecnego planu pięcioletniego będą okresem prze- 
grupowania sił i środków przed startem do dalszych zwiększonych zadań 
rozbudowy i rekonstrukcji gospodarki. Ramowe założenia na następne 
pięciolecie, zaakceptowane w uchwale zjazdowej, przewidują osiągnięcie 
podobnego jak w okresie bieżącej pięciolatki wzrostu dochodu narodo- 
wego (o około 36 proc.) i dalszy wydatny postęp uprzemysłowienia, który 
wyrazi się tym, że przy końcu planu roczna produkcja przemysłowa 
będzie o 45—47 proc. większa niż przed jego rozpoczęciem, czyli że 
przeciętny roczny przyrost tej produkcji wyniesie ok. 8 proc.; udział 
przemysłu w tworzeniu dochodu narodowego zwiększy się z 538 do 98 
procent. 

Obok wielkich zadań w dziedzinie ilościowego wzrostu produkcji 
czekają naszą gospodarkę narodową niezwykle istotne zmiany jako- 
Ściowe, które głównie skupiały uwagę dyskutantów na Zjeździe. 

Wzrasta coraz bardziej znaczenie wysiłków zmierzających do intensy- 
fikacji procesów produkcyjnych, do zapewnienia bardziej efektywnego 
rozwoju gospodarczego, do polepszenia metod planowania i zarządzania. 
Zwiększa się rola nauki, która w naszych czasach rewolucji naukowo- 
„technicznej stała się bezpośrednią siłą wytwórczą. „Zespolenie rewo 
lucji socjalistycznej z rewolucją naukowo-techniczną uczyni nasz system 
niezwyciężonym” — to zdanie z przemówienia końcowego tow. Włady- 
sława Gomułki zawiera w sobie kwintesencję zadań, których realizacja 
stawia przed nauką i praktyką wiele problemów wymagających trafnej 
odpowiedzi. 
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Osiągnięty poziom rozwoju naszego przemysłu dyktuje potrzebę nader 
wnikliwego wyboru kierunków dalszego inwestowania. Nieodzowna staje 
się koncentracja środków na kierunkach decydujących o unowocześnie- 
miu całej gospodarki. Uchwała mówi w szczególności ó priorytecie prze- 
mysłu maszynowego i chemicznego oraz hutnictwa metali nieżelaznych, 
o potrzebie dalszej rozbudowy bazy surowcowej oraz koncentracji środ- 
ków inwestycyjnych w celu szybkiego rozwoju branż i przedsiębiorstw 
specjalizujących się w produkcji eksportowej. 

Nakreślając ambitny program wzrostu nakładów inwestycyjnych w na- 
stępnym pięcioleciu o 38-—40..proec. w porównaniu z obecnym planem, 
uchwała Zjazdu wskazała, że należy traktować taki wzrost jako górną 
granicę możliwości naszej gospodarki narodowej. Pociąga to za soką 
określone konsekwencje praktyczne: w parze z decyzjami o przyznaniu 
priorytetu niektórym działom gospodarki czy zakładom nieodzowne bę- 
dzie ograniczenie nakładów w innych działach bądź zakładach. 

Takie są jednak wymagania racjonalnego gospodarowania. Koncen- 
tracja sił i środków na najbardziej efektywnych kierunkach produkcji 
nieodzowna jest dla rozwiązania probleraów tak podstawowych z punktu 
"widzenia całej gospodarki, jak rozwój opłacalnego eksportu, unowoczę- 
śnianie gospodarki oraz zapewnienie korzystnych warunków wzrostu 
stopy życiowej. | i 

Bardzo wiele mówiono na Zjeździe o zadaniach rolnictwa. „,Partia 
kontynuować będzie dotychczasową politykę rolną i doskonalić ją we 
wspólnym interesie klasy robotniczej i chłopów” — stwierdza uchwała 
Zjazdu. W dyskusji i uchwale z naciskiem podkreślano potrzebę coraz 
bardziej intensywnegó wykorzystywania każdego hektara ziemi. Zjazd 
makreślił program znacznego zwiększenia dostaw nowoczesnych maszyn 
rolniczych i innych środków produkcji, wydatnej pobrawy zaopatrzenia 
w nawozy oraz rozwoju działalności inwestycyjnej w rolnictwie. Ną- 
czelnym zadaniem rolnictwa jest osiągnięcie samowystarczalności kraju 
w produkcji zbóż oraz wydatny wzrost zbiorów pasz dla potrzeb hodowli. 

Wymagania koncentracji sił i środków, unowocześniania gospodarki 
i poprawy efektywności działań ekonomicznych narzucają potrzebę dal- 
szych poszukiwań oraz doskonalenia metod planowania i zarządzania. 
W obszernym fragmencie uchwały Zjazdu, określającym zadania w tej 
dziedzinie, stawia się za cel „stworzenie w ciągu najbliższych lat jedno- 
litego, wewnętrznie zgodnego systemu ekonomicznego”. Wskazuje się, że 
planowanie na wszystkich szczeblach powinna cechować umiejętność 
wyboru właściwych kierunków produkcji i inwestycji oraz koncentro- 
wania środków i sił na tych kierunkach. Postuluje się szersze stosową- 
nie metod planowania alternatywnego i wariantowego. 

Wielkie rezerwy wzrostu gospodarki Polski, a także innych mnieje 
szych krajów członkowskich RWPG, tkwią w niecałkowicie wykorzy- 
stanvch dotvchczas możliwościach międzynarodowego socjalistycznego 
podziału pracy.. Uruchomienie tych rezerw zależy od wszystkich człon 
ków RWPG. „Jestem zdania — powiedział w przemówieniu końcowym 
tow. Władysław Gomułka — i wiele okoliczności przemawia za tym, 
że w ciągu najbliższych lat wszystkie kraje członkowskie RWPG powin- 
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my dokonać głębokiego przełomu w dziedzinie wzajemnej współpracy 
gospodarczej, w rozwinięciu ekonomicznych procesów integracyjnych, 
Nasza partia przywiązuje do tego wielkie znaczenie nie tylko gospo» 
darcze, lecz i polityczne”. 

"Wzrost gospodarczy nie stanowi celu samoistnego: adresatem jest 
człowiek i jego potrzeby. Wiele postanowień Zjazdu dotyczy 

dalszej poprawy zaopatrzenia ludności i wzrostu spożycia. Całkowicie 
realne jest osiągnięcie, a nawet przekroczenie założeń obecnego planu 
w zakresie wzrostu spożycia. W następnym pięcioleciu podstawowa 
część dochodu narodowego, jaką stanowi fundusz spożycia, podnosić się 
ma o 27—29 proc., a spożycie indywidualne na głowę ludności — 
o 20—22 proc. Uchwała Zjazdu wytycza zadania znacznego zwiększenia 
dostaw artykułów rynkowych przez wiele gałęzi przemysłu, przyspie- 
szenia rozwoju przemysłu lekkiego i rolno-spożywczego, rozwoju bu- 
downictwa mieszkaniowego, a także poprawy jakości, wo PR 
i walorów użytkowych. wyrobów rynkowych. 


Zjazd wytyczył perspektywę zrównania uprawnień robotników i pra- 
cowników umysłowych w zakresie świadczeń socjalnych, czyli zniesienia 
ustawowego podziału pod tym względem na pracowników fizycznych 
i umysłowych. Podział taki stał się politycznym i społecznym anachro- 
mizmem. W ciągu dwóch lat wprowadzi się jednolite normy urlopowe 
dla wszystkich pracowników, po roku 1970 zrównywać się będzie sto- 
pniowo pozostałe uprawnienia pracownicze, w tym prawo do świadczeń 
chorobowych. W miarę poprawy organizacji i technologii produkcji 
wprowadzać się będzie coraz szerzej skrócony czas pracy. 


* 


Międzynarodowe przesłanki naszego socjalistycznego budownictwa, 
warunki umacniania niepodległości i bezpieczeństwa Polski były: wa- 
żnym tematem obrad Zjazdu. „Cała działalność naszej partii łączy się 
mierozerwalnie z ogólnoświatową walką partii komunistycznych i ro- 
botniczych i wszystkich sił rewolucyjnych współczesnego świata prze- 
ciwko imperializmowi — o pokój, postęp i socjalizm” — ta myśl za- 
warta w uchwale znalazła na Zjeździe dobitny wyraz w udziale w obra- 


dach przedstawicieli partii komunistycznych i robotniczych 40 krajów 


świata, jak też w licznych depeszach nadesłanych na Zjazd przez inne 
partie. Gorąco przyjmował Zjazd wyrazy uczuć proletariackiego inter- 
nacjonalizmu i solidarności z naszą partią, zawarte w przemówieniach 


-powitalnych naszych gości zagranicznych. Przedstawiciele bratnich par- 


tii mówili o prowadzonej w wyjątkowo trudnych niekiedy warunkach 
walce poszczególnych oddziałów wielkiego ruchu, stanowiącego czołową 
siłę polityczną współczesnego, świata. Z kolei obecność na Zjeździe po- 


 zwoliła komunistom z innych krajów lepiej poznać problemy i wyniki 


działalności naszej partii, a także przekonać się, jak wielkie i sponta- 
niczne było poparcie udzielone przez Zjazd zasadom zagranicznej i we- 
wnętrznej polityki naszej partii. | 
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Kanonem polityki partii jest dyktowany patriotycznymi oraz inter- 
nacjonalistycznymi przesłankami sojusz Polski z. państwami Układu 
Warszawskiego, a zwłaszcza ze Związkiem Radzieckim. ,„„ Dwukrotnie na 
przestrzeni półwiecza — mówił na Zjeździe tow. Władysław Gomułka — 
siły zrodzone z Wielkiej. Rewolucji Październikowej utorowały Polsce 
drogę do niepodległości. W oparciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
gwarantujący nasze bezpieczeństwo i nienaruszalność granic, wszech- 
- stronnie rozwijamy nasz kraj, walczymy o utrwalegię pokoju, o zwy 
cięstwo socjalizmu w świecie” 

Z wielką uwagą i pełną aprobatą wysłuchał Zjazd przemówienia tow. 
Leonida Breżniewa, które było ważną wypowiedzią na temat kluczowych 
problemów współczesnej sytuacji międzynarodowej. Obecność na Zje- 
ździe delegacji KPZR i jej spotkania z ludźmi prący stały się okazją do 
' zamanifestowania braterskich związków, przyjaźni 1 sojuszu łączących 
nasze partie, państwa i narody. 


W dokonanej na Zjeździe wszechstronnej ocenie żasadniczych elemen- 
tów współczesnej sytuacji międzynarodowej podkreślano, że mimo wielu 
. trudności na swej drodze socjalizm potwierdził w ostatnich latach z no- 
wą siłą, że jako system społeczno-ekonomiczny zapewnią szybkie tempo 
rozwoju sił wytwórczych, postęp socjalny, kulturalny i cywilizacyjny. 
Obóz socjalistyczny jest konsekwentnym obrońcą: „pokoju, 

W walce ze światowym systemem socjalistycznym, ruchami postępo- 
wymi i narodowowyzwoleńczymi imperializm wzmógł. agresywność, co 
stanowi źródło napięcia i ogólnego ZEOSRZEA się sytuacji międzynaro- 
dowej. 

Śpówodowani przez agresję arka wojna w Wietnamie -stała 
się: wielkim starciem między socjalizmem a imperializmem. Pięć lat tej 
wojny wykazało, że najpotężniejsze mocarstwo imperialistyczne nie jest 
w stanie pokonać narodu walczącego o wolność, jeżeli wspiera go soli- 
darność i niezbędna pomoc państw socjalistycznych. Polska nadal po- 
mocy takiej będzie udzielać. | 

Kraj nasz potępia agresora (asdldiż i jego imperialistycznych mo- 
codawców, popiera sprawiedliwą walkę narodów. arabskich i domaga się 
likwidacji skutków agresji Izraela, a zwłaszcza wycofania wszystkich ' 
jego wojsk z zagrabionych terytoriów. 

Uchwała Zjazdu skupiła wiele uwagi na antypokojowych poczynaniach 

Niemieckiej Republiki Federalnej. Podkreśla się, że istotą tzw. „„nowej 
polityki wschodniej” NRF jest rozkijanie jedności państw socjąlisty- 
cznych w kwestii niemieckiej, dążenie do izolacji NRD i przygotowania 
warunków do jej aneksji. Walka przeciw zagrożeniu bezpieczeństwa 
państw socjalistycznych i pokoju w Europie przez zachodnioniemieckie 
siły odwetu i rewizjonizmu należy, jak stwierdził Zjazd, do głównych 
zadań polskiej polityki zagranicznej. 
_ Polska, wspólnie z innymi bratnimi krajami sciezki: walczy 
o realizację zasad pokojowego współistnienia w stosunkach. między- 
narodowych, o stworzenie trwałego systemu bezpieczeństwą zbiorowego 
w Europie. 


188 


_ Nowe zadania 


Wiele uwagi poświęcono na Zjeździe róli naszej partii w umacnianiu 
jedności międzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego. 
Zjazd potwierdził nasze stanowisko, że różnice poglądów między po- 
szczególnymi partiami, wynikające z różnych etapów rozwoju ruchu 
i różnorodności warunków narodowych, w których toczą walkę poszcze- 

„ gólne partie komunistyczne, nie mogą i nie powinny podważać ich soli- 
darności w walce przeciw wspólnemu wrogowi, jakim jest światowy 
_ imperializm i jego polityka agresji i wojny. Zjazd wypowiedział się za 
zwołaniem międzynarodowej narady partii komunistycznych i robotni- 
czych. Powinna się ona stać forum braterskiej dyskusji przede wszystkim 
nad wspólnymi zadaniami w walce przeciwko siłom reakcji, imperiali- 
zmu i wojny. „Zasadniczym i głównym zadaniem polskiej polityki za- 
granicznej, wytyczanej przez naszą partię — głosi uchwała — jest 
działanie na rzecz bezpieczeństwa naszego kraju i tworzenie najlepszych 
warunków jego socjalistycznego rozwoju. Wspólnie z bratnimi krajami 
socjalistycznymi walczymy o realny postęp w stosunkach międzynaro- 
dowych, o realizację zasad pokojowego współistnienia i współpracy, 
MIEY narodami Europy i świata”. ; 


% | | | 


Cała partia, zespolona wokół nowo wybranego Komitetu Centralnego 
f I sekretarza, tow. Władysława Gomułki, przystępuje do wcielania 
w życie wytycznych V Zjazdu. Wszystkie instancje i organizacje par- 
tyjne stoją przed potrzebą przełożenia nakreślonej przez Zjazd general- 
mej linii na język konkretnych zadań i stosowania ich w praktyce. 
Wszyscy członkowie partii powinni przyswoić sobie wielki dorobek 
zjazdowych przemyśleń i wskazań, uczynić go narzędziem "aszego za” | 
cieśniania więzi partii ze społęczeństwem, 


| Marian Naszkowski 
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Chlubna karta | 
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16 grudnia 1918 r. to dzień narodzin Komunistycznej Partii Polski 
(początkowo Komunistycznej Partii Robotniczej Polski). Data ta stano- 
wiła otwarcie nowego ważnego etapu w rozwoju polskiego rewolucyj- 
nego ruchu robotniczego, ruchu, któremu w latach osiemdziesiątych 
XIX wieku nadał początek Wielki Proletariat. Powołanie do życia Ko- 


munistycznej Partii Polski, powstałej z połączenia dwóch rewolucyjnych 


partii — Sccjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy oraz PPS-Le- 
wicy — wiązało się ściśle z wydarzeniem wielkiej miary dla narodu 
polskiego, z uzyskaniem przez Polskę niepodległego bytu po niemal pół- 
torawiekowym okresie rozbiorów i niewoli. i 

Drogę do niepodległości wyrębywały Polsce całe pokolenia ofiarnych 
synów ludu polskiego. Szlak ten znaczony był: wielokrotnymi bohater- 
skimi zrywami powstańczymi, hekatombą krwi i cierpień, składaną na 


Lecz ów heroiczny czyn pokoleń mógł przynieść owoce dopiero wtedy, 


„gdy proletariat Rosji obalił straszliwą twierdzę ucisku — carat. Tak 


więc historyczną szansę uwieńczenia wolnościóowych zmagań narodu pol- 
skiego przyniosła Polsce Rewolucja Październikowa. Rozbiła ona carskie 


więzienie ludów, proklamowała prawo wszystkich uciskanych narodów, 


w tym narodu polskiego, do samostanowierńia o swym losie, do nie- 
podległego bytu państwowego. Piotrogrodzka Rada Delegatów Robotni- 
czych i Źołnierskich na wniosek bolszewików uchwaliła 14 marca 1917r. 
orędzie, które głosiło m. in.: ,..demokracja w Rosji stoi na stanowisku 
uznania samookreślenia politycznego narodów i oznajmia, że Polska ma 
prawo do całkowitej niepodległości pod względem państwowo-między- 


narodowym”. 


Rewolucja Październikowa natchnęła rewolucyjnym porywem klasę 
robotniczą Niemiec, przyspieszając w ten sposób klęskę kajzerowskiej 
monarchii, przyczyniła się również do rozpadu. zmurszałej monarchii 
habsburskiej. Tak więc Polska powstała ż okowów niewoli w wyniku 
zwycięstwa proletariatu rosyjskiego, w wyniku porażki wszystkich trzech 
imperialistycznych rządów uciskających naród polski. Stanowiło to hi- 
storyczne potwierdzenie prawdy, którą głosił Lenin i partia bolszewi- 
ków, a którą.w poiskim ruchu robotniczym ieprezentowały SDKPiL 
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i PPS-Lewica, iż należy wydać wojnę wojnie imperialistycznej i zmie- 
rzać do klęski wszystkich wojujących imperializmów, iż należy brać 
stawkę nie na rządy, ale ną ludy. Stąwka na ludy, a nie na 
rządy stanowiła zresztą dewizę wszystkich polskich rewolucjonistów 
i demokratów w XIX w. Taki rozwój wydarzeń oznaczał zarazem przekre- 
Ślenie działających wówczas koncepcji burżuazyjnych w społeczeństwie 
polskim — zarówno reprezentowanej przez endecję pod przywództwem 
Romana Dmowskiego koncepcji wiązania losów Polski z Rosją carską 
j całą Fntentą, jak tęż obozu piłsudczyków, wprzęgającego Polskę 
w rydwan Niemiec j Austrii. Gdyby potwierdziły się koncepcje polskich 
stronnictw burżuazyjnych, Polska nie mogłaby powstać jako państwo 
jednoczące ziemie wszystkich trzech zaborów. Naród polski musiałby się 
zadowolić w najlepszym razię jakimś kadłubowym państewkiem, czymś 
w rodzaju Księstwa Warszawskiego, które by pozostawało bądź pod 
berłem cara, bądź pod władzą Hohenzollernów. Rzecz charakterystycz- 
na, że hasło stworzenia niepodległego państwa polskiego partie bur- 
żuazyjne wysunęły dopiero wówczas, gdy w ślad za proklamowaniem 
przez rewolucję rosyjską prawa narodu polskiego do niepodległości spra- 
wę podjęły państwa Ententy i gdy szala wojny przechyliła się na nie- 
korzyść Niemiec i Austrii, | | 
Uzyskanie przez naród polski własnej państwowości miało przełomowe 
znaczenie dla jego rozwoju. Ukształtowanię się jednolitego państwowego 
systemu polityczno-gospodarczego stwarzało przesłanki do lepszego niż 
dotąd rozwoju sił materialnych i duchowych narodu, sprzyjało wytwo- 
rzeniu wśród mas ludowych nowoczesnej świadomości narodowej, roz-- 
wojowi kultury. narodowej i oświaty, stwarzało równocześnie dogodniej- 
sze wąrunki do zespolenia i walki polskiej klasy robotniczej o swe prawa. 


. Uzyskanie niepodległości stawiało zarazem przed narodem w całej 
swej ostrości wielki problem historyczny: jaka ma być ta wskrzeszona 
z wiekowej niewoli ojczyzna, jaki ma być jej kształt ustro- 
jowy? Czy odrodzone państwo polskie ma być w tej czy innej mierze 
kontynuacją feudalno-szlacheckich tradycji z okresów przedrozbioro- 
wych, a zarazem rozwinięciem ukształtowanych w okresie niewoli form 
ustroju burżuazyjnego, czy też ma to być Polska nowa, Polska ludu 
pracującego, Polska o sprawiedliwym ustroju spałecznym, otwierają- 
cym przed nąrodem nowe perspęktywy rozwojowe? Ten zasadniczej wagi 
historyczny dylemat przewijał się w gruncie rzeczy przez wszystkie 
okresy walki o niepodległość, stanowił główną linię podziału stronnictw 
polskich w okresie zaborów. Dylemat ten przeciwstawiał sobie czoło- 
wych działaczy Sejmu 4-letniego i twórców Konstytucji 3 Maja — obo- 
zowi targowiczan; „Naczelnika w sukmanie”, Tadeusza Kościuszkę — 
feudałom i reakcyjnej szlachcie broniącym swych przywilejów klasa- 
wych; demokratów pokroju Łukasińskiego i Lelewela — przywódcom 
konserwy, Cząrtoryskim i Lubeckim, w okresie poprzedzającym powsta- 
nie listopadowe i w toku samego powstania, a potem na emigracji; 
stronnictwo „czerwonych” — stronnictwu „białych” w czasie powstania 
styczniowego, wreszcie rewolucyjny ruch robotniczy — stronnictwom 
burżuazyjnym wszelkiej maści | | 
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W roku 1918, gdy naród po wielu dziesięcioleciach niewoli odzyskał 
samodzielny byt, polska burżuazja i polskie obszarnictwo, wierne. tra- 
"dycjom poprzedzających je formacji, uczyniły wszystko, by nadać no- 
wemu państwu kształt konserwatywny, odpowiadający ich interesom 
klasowym. Dotyczyło to obu wówczas podstawowych ugrupowań bur- 
żuazji, a więc zarówno endencji, jak i piłsudczyzny — niezależnie od 
dzielących je różnie taktycznych i odmienności orientacji politycznych. 
-" Polskie klasy posiadające, mobilizując wysiłek w celu narzucenia pow- 

 stającej do życia Polsce ustroju burżuazyjno-obszarniczego, wykorzy- 


stały w walny sposób upojenie mas ludowych niepodległością. Dewizą 


„burżuazji było skierowanie zrywu patriotycznego ludu w łożysko soli- 
daryzmu klasowego. Burżuazja i obszarnicy wykorzystali również niedo- 
stateczny stopień zorganizowania klasy robotniczej, niedostateczny roz- 
wój rewolucyjnej świadomości klasowej w najszerszych masach ludo- 
wych. Niemałą rolę odegrał tu także fakt, iż posiadający dość szerokie 
wpływy w masach reformistyczny odłam ruchu robotniczego, prawica 
Polskiej Partii Socjalistycznej, oraz ugodowe wobec burżuazji wierz- 
chołki ugrupowań ludowcowych, hołdujące idei solidaryzmu klasowego, 
_nie chciały i nie umiały przeciwstawić koncepcjom burżuazji rewo- 
lucyjnej, postępowej alternatywy ustrojowej. 

'To, co zostało wyżej powiedziane, nie oznacza bynajmniej, iż klasom 
posiadającym udało się łatwo i bez oporu zdusić zryw mas ludowych. 
Natchnieni ideami Wielkiej Rewolucji Październikowej w Rosji, czując 
powiew ruchów rewolucyjnych w Niemczech, Austrii, na Węgrzech 
i w innych krajach Europy, polscy robotnicy, biedota chłopska, postępo- 
wa część inteligencji, uczącej się młodzieży — likwidowały aparat władzy 
zaborców, rozbrajały żołnierzy, a zarazem w wielu miejscowościach two- 
rzyły nowe, rewolucyjne formy organizacji mas. W kraju powstawały 
rady delegatów robotniczych, rady chłopskie, komitety rewolucyjne, 
przejmujące władzę niekiedy w skali całych powiatów (tzw. republiki 
ludowe w Tarnobrzeskiem i Pińczowskiem), zbrojne formacje Czerwo- 
nej Gwardii i Milicji Ludowej w Zagłębiu Dąbrowskim. 

Właśnie na fali tego uniesienia patriotycznego i rewolucyjnego tworzy 
się w Lublinie w dniu 7 listopada pierwszy polski rząd ludowy z Igna- 
cym Daszyńskim na czele. Rząd ten istniał zaledwie kilka dni. Daszyń- 
ski podporządkował się Józefowi Piłsudskiemu, gdy tylko ten powrócił 
z Magdeburga do Warszawy.i otrzymał władzę z rąk utworzonej jeszcze 
przez okupantów ugodowej Rady Regencyjnej. Powołany przez Pił- 


sudskiego rząd Moraczewskiego ma — poprzez swoją pseudoludowość — 
uśmierzyć rozkołysane nastroje mas. Mimo swego wyrażnie ' reformi- 


styczno-ugodowego charakteru rząd ten zostaje wkrótce zastąpiony przez 


otwarcie już burżuazyjne rządy. Burżuazja i obszarnicy mocno chwytają 
władzę w swe ręce. Piłsudski działając w interesie tych klas (wbrew 


wytwarzanej wokół jego osoby legendzie jako o „mężu opatrznościo- 
wym” całego narodu) wiąże młode państwo polskie z mocarstwami impe- 


rielistycznymi Zachodu, wprzęga je do krucjaty przeciw Republice Ra- 


dzieckiej. | 


W tej sytuacji, brzemiennej w dalekosiężne skutki dla losów narodu, 
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powstanie KPP było, można rzec śmiało, historyczną i społeczną ko- 
niecznością. Klasa robotnicza, proletariat miast i.wsi musiały posiadać 
swoją partię. I partia ta powstała. | 

' W skład jej kierownictwa weszli wypróbowani, doświadczeni działacze 
obu jednoczących się partii: Adolf Warski, Maria Koszutska-Kostrzewa, 
Franciszek Grzelszczak, Maksymilian Horwitz-Walecki, Szczepan Ry- 
backi, Stefan Królikowski, Franciszek Fiedler. 


* 


ł 


Klasa robotnicza i jej partia, Komunistyczna Partia Polski, nie zdo- 
łały u zarania niepodległości narodu odwrócić narzuconego przez egoizm 
polskich klas posiadających kierunku rozwoju Polski. KPP była jednak 
w całym międzywojennym dwudziestoleciu jedyną partią, która głosiła 
słuszny zarówno z punktu widzenia narodowego, jak i społecznego :pro- 
gram rozwoju Polski — bez schodzących z areny wstecznych klas kapi- 
talistów i obszarników, Polski ludu pracującego. Taka Polska nie byłaby 

' pionkiem na szachownicy mocarstw imperialistycznych. Opierałaby ona 
swoje bezpieczeństwo i rozwój: na sojuszu z siłami postępu, przede 
wszystkim z pierwszym w świecie państwem robotniczo-chłopskim — 
Krajem Rad. , | | 

O program ten KPP wytrwale walczyła w całym międzywojennym 
dwudziestoleciu. Prowadząc tę walkę w ścisłym związku z masami lu- 
dowymi i na ich czele, KPP przezwyciężała braki i błędy, doskonaliła 
swe oblicze ideowe. W pierwszych latach swego istnienia KPP, podobnie 
jak jej poprzedniczka SDKPiL, nie doceniała w należytej mierze roli 
własnej państwowości w rozwoju walki klasy robotniczej i mas ludo- 
wych o postęp i socjalizm. Błędy luksemburgizmu są znane, jak wia- 
domo krytykował je również Lenin. Błędów tych nie ma potrzeby prze- 
milczać. Niedocenianie przez SDKPiL i KPP czynnika narodowego w żad- 
nym jednak razie nie może być utożsamiane z taką czy inną postacią 
nihilizmu narodowego, z kosmopolitycznym oderwaniem od narodu, 
z brakiem troski o jego losy. Należy podkreślić, że właśnie lewicowe, 
_. rewolucyjne partie polskiego ruchu robotniczego i tylko one wskazy- 

wały słusznie, że droga do wyzwolenia z jarzma zaborów prowadzi po- 
przez sojusz pólskiej klasy robotniczej z rewolucyjnym proletariatem 
Rosji oraz z wszystkimi postępowymi siłami Europy. Odrzucały zaś: 
politykę wprzęgającą społeczeństwo polskie w służbę mocarstw impe- 
rialistycznych, która leżała u.podstaw działalności ugrupowań burżuazji. 
Tak więc rewolucyjne partie lewicy, niezależnie od swych błędów, a nie 
partie prawicy, były szermierzami idei, których urzeczywistnienie pro- 
wadziło do odzyskania przez Polskę niepodległości. 

Należy również pamiętać o sytuacji, jaka istniała w międzynarodo- 
wym ruchu robotniczym i o dominujących w nim kierunkach w momen- 
cie powstania KPP. Na tle zwycięstwa rewolucji w Rosji, na tle Zrywów 
rewolucyjnych w innych krajach Europy, komunistom wydawała się 
wówczas bliska perspektywa zwycięstwa rewolucji w skali europejskiej, 
a nawet światowej. W tym właśnie kontekście należy rozpatrywać po- 
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stawę KPP w pierwszym Okresie jej istnienia, koncentrowanie przez nią 
uwagi na walce klasowej z burżuazją i obszarnictwem, wysuwanie hasła 
Polskiej Republiki Rad. | i. | 

Pewną jednostronność w ujmowaniu czynników klasowych przy nie- 
dostatecznym rozumieniu wagi czynników narodowych trzeba widzieć 
- również w świetle faktu, iż KPP była jedyną partią, która stawić mu- 
siała odważnie i konsekwentnie czoło ofensywie reformizmu, rewizjo- 
nizmu i nacjonalizmu, ofensywie, którą rozwijały — choć z odmiennych 
niekiedy pozycji — zarówno prawica partii socjaldemokratycznych i ugo- 
dowych, jak i burżuazja. W zaciętej walce z tymi kierunkami KPP, 
awangarda polskich mas pracujących, torowała niezmordowanie diogę 
marksizmowi, wielkim ożywczym myślom Lenina, proletariackiemu 
internacjonalizmowi. | 

Wreszcie dla zrozumienia podłoża pewnych ówczesnych koncepcji KPP 
konieczną rzeczą jest przypomnieć, że była ona sekcją Międzynarodówki 
Komunistycznej, że zatem na jej postawę oddziaływały koncepcje do- 
mihujące w tej organizacji i nadające kierunek działania całemu mię: 
dzynarodowemu ruchowi komunistycznemu. 

Wydaje się, że tylko takie historyczne ujmowanie problemu, 
rozpatrywanie działalności KPP na tle konkretnej sytuacji panującej 
podówczas zarówno w Polsce, jak i w skali międzynarodowej pozwala 
ocenić należycie jej nieprzemijający wkład do sprawy walki o socjalizm, 
postęp i wolność, a zarazem jej błędy i braki. 


W latach późniejszych w wyniku twórczych dyskusji nastąpił w partii 


doniosły zwrot programowy i taktyczny, Znalazł om wyraz w uchwałach 
II Zjazdu KPP odbytego u schyłku roku 1923. Uchwały te opracowane 
zostały przez A. Warskiego, M. Kostrzewę, H. Waleckiego, E. Próch- 
niaka, H. Lauera-Branda oraz innych wybitnych działaczy partii. II Zjazd 
wytyczył przed klasą robotniczą, przed masami pracującymi daleko- 
siężny program rozwoju kraju. Potępiając politykę rządów burżuazji, 
która utrzymywała Polskę w nędzy i zastoju, KPP wysunęła koncepcję 
utworzenia rządu robotniczo-chłopskiego, obejmującego wszystkie ugru- 
powania lewicowe, rządu, który by był zdolny przekazać chłopom zie- 
mię obszarniczą, znacjonalizawać kluczowe gałęzie produkcji. Uchwa- 
„ły II Zjazdu stwierdzały, iż rządy burżuazji nie są w stanie zapewnić 
Polsce trwałej niepodległości. Podkreślały, że klasa robotnicza wystąpić 
musi na arenie dziejowej jako wódz i rzecznik interesów całego narodu 
i „ująć w swe ręce zagrożone losy Polski, obalając panowanie kapita- 
listów i obszarników”. fserę | 0 

Gdy w 1926 r. Piłsudski dokonuje przewrotu, partia szybko odrzuca 
żywione krótko przez siebie złudzenia co do jego burżuazyjno-demo- 
kratycznego charakteru i pierwsza spośród wszystkich partii opozycyj- 
nych demaskuje wsteczny, antyludowy charakter rządów sanacji. Jed- 
nakże wokół problemów i form walki właściwych dla nowych warunków 
politycznych dochodzi w partii do długotrwałej dyskusji i do walk 
frakcvjnych, stanowiących zresztą również odbicie rozbieżnych ten- 
dencji nurtujących podówczas Międzynarodówkę Komunistyczną. Walki 
te osłabiają partię, zwężają jej możliwości działania. Wszakże nie prze- 
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staje być ona ani na chwilę awangardą polskiej klasy robotniczej, pol- 
skich mas ludowych w walce z rządami wyzysku, ciemnoty i reakcji. 
W sytuacji, gdy niedołężne i zasklepione w swym egoizmie klasowym 
rządy burżuazyjne nie potrafiły pchnąć naprzód rozwoju Polski, gdy. 
kraj uzależniony od obcych mocarstw i zagranicznych monopoli dreptał 
w miejscu, a pod wielu względami nawet się cofał, komuniści byli je- 
dyną partią, która wskazywała realną alternatywę: utworzenia rządu 
robotniczo-chłopskiego, unarodowienia bogactw kraju, zapewnienia roz- 
woju ekonomicznego i społecznego, nrozumnej polityki zagranicznej. 
"Okres walk frakcyjnych kończy się objęciem -kierownictwa przez grupę 
tzw. mniejszości z Julianem Leszczyńskim (Leńskim) na czele. 

Gdy w latach 1929--1933 światem kapitalistycznym wstrząsa straszli- 
wy kryzys gospodarczy, kryzys, który szczególnie „dotkliwie daje się 
odczuć w Polsce, partia przewodzi proletariatowi w wielkich bojach 
klasowych przeciw zamykaniu fabryk, kopalń, przeciw dalszym zama- 
chom na ustawodawstwo socjalne, o prawo do pracy i zapomogi dla bez- 
robotnych. Komuniści przewodzą strajkom tramwajarzy warszawskich 
w 1931 r., górników w 1931 i 1932 r., włókniarzy w 1933 i 1936 r. 
oraz wielu innym klasowym bitwom proletariatu polskiego. Równo- 
cześnie KPP prowadzi szeroką działalność wśród chłopstwa, występuje 
przeciw nieludzkim egzekucjom podatkowym stosowanym wobec bie- 
doty, przeciw nowoczesnej formie pańszczyzny, jaką były przymusowe 
szarwarki, przeciw stopniowemu likwidowaniu samorządu chłopskiego. 

Osobną kartę stanowi działalność partii na ziemiach zachodniej Ukrai- 
ny i zachodniej Białorusi, na których burżuazja polska stosowała po- 
dwójny ucisk: klasowy i narodowościowy. Działając poprzez swe sek- 
cje — Komunistyczną Partię Zachodniej Ukrainy i Komunistyczną Par- 
tię Zachodniej Białorusi — KPP mobilizuje masy ukraińskie i białoruskie 
do walki przeciw szalejącemu tam terrorowi, przeciw pacyfikowaniu 
wsi wołyńskich, przeciw likwidowaniu szkół z językiem ukraińskim 
i białoruskim. Równocześnie KPP zdecydowanie piętnuje ugodową poli- 
tykę nacjonalistycznych stronnictw, przede wszystkim ukraińskich, 
w stosunku do rządu sanacyjnego, ich antykomunizm, zajadłą antyra- 
dzieckość. Wierna tradycjom wolnościowym Polaków i starej pięknej 
dewizie „Za waszą i naszą wolność!” KPP, jako jedyna ze wszystkich - 
partii działających w międzywojennej Polsce, głosi konsekwentnie pra- 
wo ludności ukraińskiej i białoruskiej do samostanowienia o swoim losie, 
włącznie do prawa oddzielenia się od państwa polskiego. Reakcja polska, 
która poprzez całe międzywojenne dwudziestolecie prześladowała KPP, 
skazujac jej działaczy na wieloletnie wyroki, reaguje ze zdwojoną 
wściekłością na tę właśnie stronę działalności partii, na jej stosunek do 
praw ludności ukrajńskiej i białoruskiej. Szczególnie mściwie i niena- 
wistnie odnosiła się sanacyjna administracja i policja do Polaków-komu- 
nistów zamieszkujących wschodnie ziemie ówczesnej Rzeczypospolitej, 
„którzy zgodnie ze swym intemacjonalistycznym stanowiskiem NAP 
wali przeciw prześladowaniu Ukraińców i Białorusinów. 
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Pa dojściu w roku 1933 Hitlera do władzy w Niemczech sytuacja 
w Europie uległa poważnym zmianom. Nad kontynentem tym zaczynają 
się gromadzić coraz groźniejsze chmury. Zbliża się nowa nawałr ca «'- 
jenna. W coraz szerszych kręgach społeczeństw europejskich doj.żevsa 
świadomość konieczności przeciwstawienia się groźbie, jaką niesie ze 
sobą faszyzm. Upowszechnia się prawda, iż faszyzm jako najbarcz ej 
brutalna, wyuzdana forma systemu imperialistycznego w jego schyłko> 
avym okresie zagraża nie tylko klasie robotniczej, nie tylko masom lu- - 
dowym i siłom lewicy, lecz również wszystkim ludziom postępu, ludziom 
kultury, że stanowi śmiertelne niebezpieczeństwo dla wolności i nie- 
podległości narodów. Na tym tle kształtują się przesłanki do powstania 
antyfaszystowskich formacji politycznych, skupiających najszersze rze- 
sze społeczeństwa w walce przeciw temu niebezpieczeństwu. : 

Poważne przeobrażenia zachodzą w strategii i taktyce międzynarodo- 
wego ruchu komunistycznego. Wyrazem tegó są uchwały odbytego 
. w 1935 r. VII Kongresu Międzynarodówki Komunistycznej. KPP usto- 
 sunkowuje się pozytywnie do tego procesu przemian dojrzewających 
zresztą już wcześniej w jej łonie. Dokonuje twórczej rewizji szeregu 
swoich dotychczasowych założeń, w szczególności w kwestii swego sto- 
sunku do socjaldemokratów, do ruchu chłopskiego i do innych poten- 
cjalnych sojuszników w walce przeciw faszyzmowi. Partia odchodzi od 
sexciarskiego, niesłusznego hasła „socjalfaszyzmu”, wysuwa platformę 
jednolitego frontu z PPS, który ma stanowić trzon szerokiego frontu 
ludowego, obejmującego wszystkich przeciwników. faszyzmu, niezależnie 
ed ich przekonań, wierzeń i podziałów klasowych. Uchwały partii z tego 
aQkresu stwierdzają, iż ofensywa faszyzmu zarówno hitlerowskiego i wło- 
skiego, jak też rodzimego polśkiego; stanowi śmiertelne zagrożenie dla 
losów nie tylko sił postępu, lecz całego narodu, dla losów Polski. W tym 
trudnym momencie siłą powołaną przez historię do tęga, by stanąć na 
czele walki nanodu przeciw zagrażającym niebezpieczeństwom jest klasa 
robotnicza i jej awangarda, partia komunistyczna. Właśnie komuniści 
predestynowani są do roli hegemonów walki narodu polskiego przeciw 
_ faszyzmowi i wojnie, w obronie zagrożonej niepodległości ojczyzny. 

- Począwszy od jesieni 1934 r. KPP prowadzi niezmordowaną akcję na 
rzecz zmontowania jednolitego frontu komunistów i socjalistów, a jedno- 
ceećnie zmobilizowania do walki z faszyzmem najszerszych kręgów spo- 
łeczeństwa, na rzecz utworzenia frontu, który by obejmował komuni- 
stów, socjalistów, ludowców, a także różne ugrupowania antysanacyjne 
ze środowiskami liberalno-burżuazyjnymi włąeznie. Hasła wysuwane 
przez komunistów znajdowały pozytywny odzew w dołowych ogniwach 
legalnych stronnictw opozycyjnych. były jednak z reguły odrzucane 
i sabotowane przez prawicowe kierownictwa PPS i Stronnictwa Lu- 
dowego. Niemniej jednak dzięki wysiłkom komunistów, a także w wy- 
niku wzrastającej w szerokich masach świadomości, iż konieczne jest 
zespolerie szeregów w walce z faszyzmem, dochodziło niejednokrotnie 
do współdziałania lewicowych ugrupowań w konkretnych poczynaniach. 
Pod znakiem jednolitego frontu przebiegały takie akcje, jak strajk prze- 
' ciwko półfaszystowskiej ordynacji wyborczej, narzucaiiej krajowi przez 
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sanację, jak kampania, bojkotu wyborów opartych na nowej, zdecydo- 


wanie antydemokratycznej konstytucji z roku 1935, bojkotu, który objął 
64,5%, wyborców, jak manifestacja lrmajowa w 1936 roku, powszechny 
strajk włókniarzy w tymże roku, wreszcie wybory samorządowe w Ło- 
dzi, w których jednólitofrontowa lista PPS i komunistów uzyskała 
większość. | | | 

Wiosną 1936 r. Polską wstrząsnęły wielkie wydarzenia. Masy robotni- 
cze Krakowa, Częstochowy, Liwowa, Chrzanowa, Gdyni i innych miast 
wyszły na ulice, by protestować przeciw reżimowi reakcji, bezrobocia 
j głodu, przeciw coraz brutalniejszej faszyzacji życia społecznego i po- 
litycznego, Walki robotników tych miast stanowią wielką kartę rewo- 
lucyjnego zrywu proletariatu Polski w okresie międzywojennym. Wal- 
kom tym przewcdzili polscy komuniści wespół z lewicowymi socjalista 
mi, takimi jak Norbert Barlicki, Stanisław Dubois, Bolesław Drobner, 
Jan Szczyrek, Jadwiga Markowska i inni. 

O roli KPP jako. siły motorycznej: w walce o zjednoczenie wszystkich 
sił demokratycznych w celu obalenia reżimu sanacyjnego świadczą li- 
czne dokumenty owego okresu. Oto w liście otwartym KC KPP do 
RN PPS, członków i działaczy PPS, SL, „Wiei”, do wszystkich ludzi 
pracy — z paździemika 1936 r. — czytamy: Ź 

„„Masy domagają się usunięcia wszystkiego, co przeszkadza jedności 
proletariackiej. Zjednoczonymi siłami przeciw sanacji. „Nie ma wroga 
na lewicy. | 5 

...W zjednoczonych szeregach. .do wspólnej walki przeciw wspólnemu : 
wrogowi, o Polskę wolną i szczęśliwą!”. | s 

„We wszystkich odezwach i apelach KPP tego okresu przewijały się żąż 
dania wolnych, demokratycznych wyborów, anulowania półfaszystowskiej 
konstytucji kwietniowej, uwolnienia więźniów politycznych, likwidacji 
obozu koncentracyjnego w Berezie Kartuskiej. | | » 


. 


Szerokim frontem występowała KPP w owym gkresie na odcinku 
kultury. Mimo terroru ze strony. sanacyjnej policji wydawano stara- 
niem partii szereg czasopism literackich i polityczno-społecznych, które 
spełniały doniosłą rolę w pogłębianiu klasowej świadomości inteligencji 


i młodzieży studenckiej. Wielką manifestacją przeciw nadciągającej na- 


wale hitlerowskiej, przeciw sanacyjnej polityce glajchszaltowania życia 
kulturalnego, tępienia swobód demokratycznych i wolności jednostki 
był zorganizowany we Lwowię w 1936 r. z inicjatywy KPP, przy czyn- 
nym współudziale lewicowych socjalistów, a także. wielu bezpartyjnych 
intelektualistów antyfaszystowskich Kongres Pracowników Kultury. 

Z wielką pasją „piętnowała KPP zgubną dla najżywotmiejszych intere- 
sów narodu polskiego politykę Rydza-Śmigłego i Bęcka, politykę użależ- 
niania Polski od Niemiec hitlerowskich, przy nieustannej wrogości wobec 
Związku Radzięckiego. KPP wskazywała, jż podyktowane wąskimi kla- 
sowymi wzgledami burżuazji uporczywe odrzucanie przez rząd sanacyjny 
wszelkich prób zbliżenia z ZSRR jest sprzeczne z żywotnym interesem 
narodu polskiego, gdyż właśnie Związek Radziecki udzielić może Polsce 
pomocy w odnarciu niehezpieczęństwa grożącego zę strony hitlęrowskich 
Niemiec. KPP piętnowała w szczególności torpedowanie przez rząd sana- 
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cyjny wysiłków w kierunku zmontowania tzw. paktu wschodniego, któ- 
ry by obejmował ZSRR, Francję, Polskę, Czechosłowację i inne kraje 
i mógł stanowić zaporę przeciw planom Hitlera. "a 

"IV-Plenum KC KPP odbyte w lutym 1936 r. wydśło Manifest do 
„całego ludu Polski”. W Manifeście tym pisano: „Walka o obalenie fa- 
szyzmu — to walka o najżywotniejsze interesy ludu pracującego, to 
walka o samo istnienie Polski jako narodu kulturalnego i jako_narodu 
niepodległego”. I w innym miejscu: „Tylko Polska robotnicza i chłopska, 
o jaką walczą komuniści, będzie naprawdę niepodległa i zdoła się obro- 
nić przed wszelkim zaborem”. | 3 ! 

Piękną kartą działalności KPP była pomoc dla walczącego z faszy- 
zmem ludu republikańskiej Hiszpanii. KPP rozumiała, iż na polach 
Hiszpanii toczy się równocześnie walka o losy Polski. Wskazywała ona 
masom, iż hordy brunatnych i czarnych faszystów po odniesieniu zwy- 
cięstwa nad ludem Hiszpanii zagrożą wolności innych narodów, w tym 
narodowi polskiemu. W przeświadczeniu, iż wypełniają dług interna- 
cjonalistyczny wobec ludu Hiszpanii, a zarazem walczą o wolność 'Pol- 
ski — wielu najlepszych synów naszego narodu, ofiarnych komunistów, 
oddało swe życie na przedpolach Madrytu i Barcelony. Ożywioną dzia- 
łalność w organizowaniu polskich jednostek w. Hiszpanii przejawiali 
z ramienia kierownictwa KPP — K. Cichocki i G. Rwal. 

KPP była jedyną partią międzywojernej Polski, która z całą ostro- 
śaią dostrzegła niebezpieczeństwo zagrażające Polsce ze strony hitle- 
rowskich Niemiec i całą zgubność krótkowzrocznej, zaślepionej antyko- 
munizmem polityki ówczesnych władców Polski. | 

KPP protestowała przeciw opanowaniu Gdańska przez hitlerowskie 
watahy, piętnowała obojętność rządu polskiego w tej sprawie, wska- 
zywała (w swej deklaracji z lipca 1936 r.), że „Hitler okrąża Polskę. 
Zamach hitlerowski w Gdańsku to zapowiedź rozbiorów Polski, to bez- 
pośrednia grożba dla niepodległości naszego narodw”. 

W związku z ciągłym narastaniem niebezpieczeństwa hitlerowskiego, 
w szczególności w związku z nasileniem się akcji antypolskiej na Śląsku 
Opolskim i penetracji na Górnym Śląsku, KPP w odezwie z czerwa 
1937 r. pisała: | 

„Śląsk jest zagrożony! | | 

Ludu polski! Hitler już siedzi w Gdańsku. Za pomocą artylerii może 
w ciągu kilku godzin zamienić w gruzy Gdynię. Hitler już chwycił 
Polskę za gardło. Zagraża Śląskowi, co oznacza sparaliżowanie zdolności 
obronnych kraju”. | 

Rozwijając swą główną aktywność wśród klasy robotniczej, KPP 
współdziałała również z antysanacyjnymi demokratycznymi ruchami 
chłopskimi, które w owym okresie nabrały wielkiego rozmachu Wyra- 
zem tych ruchów była manifestacja chłopska w Nowosielcach. zor „i 
zowana w 1936 r. Uroczystość, która zgodnie z intencją sanacii służyć 
miała podbudowaniu popularności Rydza-Śmigłego, w swym REC 
obróciła się przeciw niemu i całemu rządowi sanacyjnemu Najdobit- 
niejszym jednak przejawem radykalizacji mas chłopskich był I IGM 
strajk chłopski, który objął południową część Polski w 1937 r. KPP 
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aktywnie ecu: w tym strajku, wzywając równocześnie PPS 


4 inne stronnictwa demokratyczne do poparcia walki -chłopskiej. 


W ten sposób wówczas poczęły rysować się w Polsce. potencjalne prze- 
słanki do obalenia sanacyjnej dyktatury i zawrócenia. kraju z drogi pro- ' 
wadzącej do zguby — na pięć przed dwunastą. Przesłanki te nie zostały 
zrealizowane. Złożyło się na to szereg przyczyn: nie przezwyciężone do 
końca rozbicie ruchu robotniczego, ogólna sytuacja międzynarodowa i in- 
ne. Główną jednak przyczyną niepowodzenia wielkich bojów klasowych 


„robotników i chłopów było niedojście do skutku proklamowanego przez 


KPP szerokiego antyfaszystowskiego frontu ludowego i demokratyczne- 
go. Gdy w 1936 r. wystąpili na ulicach miast polskich robotnicy, nie 
poparli ich chłopi, gdyż poparciu temu sprzeciwiło się prawicowe kie- 
nownictwo Stronnictwa Ludowego. Gdy w 1937 r. strajkowali w bojo- 
wych szeregach chłópi Małopolski, nie wyszli im na odzew robotnicy, 


„mimo iż KPP wzywała do strajku powszechnego dla poparcia walki 


chłopów i mimo iż takie dążenia wyraźnie rysowały. się w klasie ro- 
botniczej. Nie doszło do tego w wyniku sabotażu ze strony CKW PPS. 

W. dramatycznych chwilach, gdy ważyły się losy Polski, KPP, podej- 
mowała dalsze wysiłki w celu zmobilizowania wszystkich zdrowych sił 
w narodzie do walki ze zgubną polityką rządu. W liście otwartym do 
Rady Naczelnej PPS, obradującej w dniach 19—20 marca 1938 n., 
KC KPP ponowiła propozycję współpracy obu partii w walce przeciwko 


- sanacji, a równocześnie wysunęła koncepcję powołania rządu .oca- 


lenia Polski. W swych ostatnich odezwach z kwietnia—czerwca 
1938 r. KPP piętnuje prowadzoną przez Becka politykę dalszego uza- 
leżniania Polski od Hitlera, wywierania A na Litwę, współdziałania 
z PRE w rozbiorze Czechosłowacji. 


o 


, j 8 Ż ? _ ! | m 
W drugiej połowie 1938 r. partia została na mocy decyzji Komintemu 

rozwiązana. Wielu jej czołowych działaczy zostało "uwięzionych przez 
organy władzy w ZSRR, oskarżonych o zdradę i prowokację oraz stra- 
conych. Było to wielką. tragedią polskiego ruchu rewolucyjnego, a za- 
razem polskich mas pracujących, które pozostały bez rewolucyjnej par- 
tii i to w okresie wyjątkowo ciężkim dla losów. całego narodu. Rozwią- 
zanie partii było — jak pokazały późniejsze wydarzenia — wynikiem 
niesłusznych, oszczerczych oskarżeń, które powstały na gruncie. wypa- 
czeń rozwijających się wówczas w. Związku Radzieckim, a rzutujących 
również na sytuację w Międzynarodówce Komunistycznej. Dopiero. po 
latach, gdy zlikwidowane zostały następstwa okresu tzw. kultu jednostki, 
KPP i jej czołowi działacze zostali zrehabilitowani. 


Po rozwiązaniu partii komuniści nie załamali się i nie zaprzestali 
działalności. Starali się prowadzić pracę legalną lub półlegalną w róż- 
nych. masowych organizacjach — w duchu idei, w których wychowała 
ich partia. Niezwykle dramatyczną, a zarazem piękną wymowe ma fakt, 
iż w momencie, gdy hitlerowski agresor bezpośrednio zagroził Polsce, 
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a przywódcy sanacyjni w swym antykomunistycznym zaślepieniu i nie-” 
frasobliwości politycznej odrzucili wyciągniętą dłoń Związku Radziec- 
kiego, komuniści polscy odsiadujący długoletnie wyroki burżuazyjnych 
. sądów, odsądzani przez reżim od czci, bodjęli w więzieniach zbiórkę na 

Fundusz Obrony Narodowej, ofiarowując swój skromny więzienny grosz 
dla ratowania zagrożonego kraju. Każdy z. nielegalnych działaczy, 
który przebywał wówczas w więzieniu, nie zapomni nigdy osłupienia 
i wściekłości naczelników więzień i całej administracji, gdy ze 
tknęli się z tym aktem patriotyzmu i poczuciem odpowiedzialności ze 
strony komunistów. Akt ten wprawiał ich w najwyższe zakłopotanie, 
_przekreślał bowiem w oczach spółeczeństwa oszczerczą wersję o zaprze- 
"daniu komunistów interesom „obcego BOCArSIWA o braku patriotycz- 
nej pestawy. 

Gdy wojna wybuchła, administracja wielu więzień uciekła w po- 
płochu, pozostawiając jednak więżniów politycznych w zamknięciu, 
z cynicznym wyrachowaniem, że zostaną oni przejęci wprost przez 
hitlerowskich oprawców. Tak było m. in. również w Rawiczu, oddalo- 
nym o kilka kilometrów od ówczesnej granicy: polsko-niemieckiej. Re- 
wolucjoniści rozbili wszakże bramy więzień, wydostali się na wolność 
i postanowili bronić napadniętej ojczyzny. Idąc pieszo dziesiątki kilo- 
„metrów, wśród uciekających przed bombami tłumów i cofającego się 
wojska, szukali wówczas powiatowych komend uzupełnień po to, by 
zgłosić się do szeregów. Komend tych jednak nie znajdowali, one rów- 
nież uciekały wraz z administracją na wschód, tam zaś, gdzie jeszcze 
były, odmawiały przyjmowania byłych więźniów politycznych do woj- 
ska. Nawet w owym tragicznym momencie upadku Polski nienawiś 
administracji do komunizmu przeważała nad zwykłym poczuciem zdre- 
wego rozsędku i odpowiedzialności za los kraju. 

Wielu komunistów brało udział w szeregach ochotniczych batalionów 
robotniczych w ohronie Warszawy. Imię wieloletniego więżnia sanacji, 
Mariana Buczka, który w kilka dni po opuszczeniu murów więzienia 
poległ nieopodal Warszawy na czele sitormowanego prżez siebie oddziału, 


ma wymowę symbolu. : 
*, 


Wielki, piękny, nieprzemijający jest wkład. Komunistycznej Partii 
Polski, jej ofiarnych działaczy w dzieło wyzwolenia ludu polskiego z pęt 
reakcji, w dzieło walki przeciw niebezpieczeństwom zagrażającym nar 
dowemu bytowi Polski, w dzieło przyszłej, prawdziwie wolnej Polski 
ludu pracującego. I choć KPP nie miała w ówczesnych warunkach szan- 
sy urzeczywistnienia tego programu, dziś z perspektywy lat pięćdziesię- 
ciu możemy powiedzieć z całym przekonaniem, iż partia ta wniosła 
istotny wkład w dzieło, które zrealizowano później, a któremu na imię 
Polska Rzeczpospolita Ludowa. 

KPP była partią kadrową, partią wsśaślk niemal od pierwszych dni 
swego istnienia w wyjątkowo ciężkich warunkach nielegalności i ter- 
roru stosowanego przez rządy burżuazji. Toteż a R Aóać i zasięgu partii 
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nie można mierzyć jedynie liczbą jej członków. Do szeregów partii wstę- 
powali tylko najbardziej świadomi, najbardziej zdecydowani ludzie, któ- 


"rzy musieli liczyć się z koniecznością wyrzeczeń w życiu osobistym, 


z perspektywą długoletnich więzień, a niekiedy i śmierci. Ten kadrowy 
charakter partii sprawiał równocześnie, że była ona wielką szkołą hartu . 
i ideowości, że wyrastali w niej bojownicy bezgranicznie oddani spra» | 
wie, prawdziwi polscy patrioci i internacjonaliści. Partię cechował nie ! 
złomny duch bojowy i zapał, wiara w słuszność ideałów, o które wal- i 
czyła. Przykładem tego ducha bojowego był chociażby powszechnie 
znany hart komunistów w więzieniach, ich poczucie godności, ich 
niezłomna postawa wobec wszelkich prześladowań, ich zapał w opa- 
nowywaniu wiedzy ,marksistowsko-leninowskiej, który powodował, 
iż więzienia sanacyjne stawały się dla komunistów równocześnie 
uniwersytetami. Prześladowania komunistów w więzieniach „defensy- 
wy”,. nieludzkie tortury stosowane w śledztwie, okrutny reżim Berezy 
Kartuskiej — wywoływały gniewny protest w społeczeństwie polskim 
i za granicą. Wielu komunistów oddało w walce o swe ideały również 
swe życie. Przemfijające lata nie potrafią zatrzeć w pamięci imion Wła- 
dysława Hibnera, Władysława Kniewskiego, Henryka Rutkowskiego 
i innych. 

Mówiąc o postawie ideowej i moralnej KPP, warto zacytować słowa 
wypowiedziane przęz Władysława Gomułkę w przemówieniu z okazji 
40 rocznicy powstania tej partii. Władysław Gomułka mówił wówczas: 


| „..Wiele — i słusznie — mówiliśmy i mówimy o bohaterstwie komuni- 


stów polskich, o ich niezłomnej ofiarności, o harcie i oddaniu sprawie 
klasy robotniczej, o zdolności do poświęceń, której dali niezliczone do- 
wody. Ale cechą, która sprawiła, że KPP we wszystkich przełomowych 
chwilach życia narodu i państwa polskiego zdobywała się na najsłu- 
szniejszą koncepcję, najbardziej odpowiadającą interesom narodu, że 
znajdowała się zawsze w awangardzie, że myśl polityczna KPP wyprze- 
dzała myśl polityczną innych postępowych kierunków — tą cechą było 
m. in. ogromne ich poczucie odpowiedzialności za losy krajw”. 

Będąc w wymiku warunków partią kadrową, KPP równocześnie głę- 
boko tkwiła w masach, klasie robotniczej, w szeregach biednego chłop- 
stwa, wśród postępowej inteligencji. Miernikiem wpływów partii był 
chociażby fakt, iż w wyborach do Sejmu w.1928 r. mimo prześladowań 
i szykan na listy związane bezpośrednio lub pośrednio z KPP padło 
około miliona głosów. Głos komunistycznych posłów: Stanisława Łańcu- 
ckiego, Tomasza Dąbala, Stefana Królikowskiego, Jerzego Sochackiego 
1 innych — brzmiał odważnie z trybuny sejmowej w obronie praw ludu 
pracującego. | sa | 

Partia posiadała również swój młodzieżowy oddział bojowy, Komuni- 
styczny Związek Młodzieży Polski, który wychował wielu oddanych 
sprawie komunistów. Znaczne wpływy miała również Międzynarodowa 
Organizacja Pomocy Rewolucjonistom (MOPR), która skupiała tysięczne 
rzesze sympatyków partii i przeprowadziła szereg batalii związanych 
z ulżeniem losu więźniów politycznych, z protestami przeciw Berezie 
Kartuskiej, przeciw innym formom terroru sanacyjnego. ! 
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Działalność w SARAH KPP a. wielką, szk 0: | i pr 
lałasiackieei internacjonalizmu. Ucząc masy. wies a sA GR emu. narodowi, 
R: a zarązem solidarności z wszystkimi uciskanymi v ia ta, z całym mię- 
"TATE dzynarodowym ruchem robotniczym, partia zwalczała. konsekwentnie 
". . „ wszelkie formy nacjonalizmu. Potępiała' nacjonalizm 

nalizm narodu panującego i związane z tym wszelkie formy 1 isku na- 

rodowościowego w stosunku - do Ukraińców, Białorusin ów i Żydów. 

Z równą siłą partia zwalczała wszelkie postacie nacjonalizmu _ukra ąiń- 


jas o: macjo- 


skiego, białoruskiego i żydowskiego. Partia wykazywała m masom  pra- 
cującym — ukraińskim, białoruskim i żydowskim, iż nacjon lizm_ je jest 
ich wrogiem takim samym, jak nacjonalizm rządzącej w. "Pols klasy Sy, 


POMSTĘ £ 


(.. / iż służy on zamazywaniu prawdy o ucisku klasowym, osłabia ai 
4 solidarności wszystkich wyzyskiwanych w walce z tym ue skie: 1. | 
Partia prowadziła również konsekwentną walkę z róż zmymai GS 
rewizjonizmu, występującego w owym okresie. a A 


wszystkim socjaldemokratyzm, który zaszczepiął ugódowość 


ana 


"Rh 


Areczę. - ee a tz 


py botniczej i zmierzał do jej rozbrojenia w zmaganiach z ka 

z” Stanowisko KPP w sprawach patriotyzmu i iniernaaioie _ Jak 
s również w stosunku do rewizjonizmu, ma i dzisiaj swą Ała ym nowę 
"KK i ZĘ . 

= 'W okrutną noc okupacji hitlerówakief odrodziła się dop życia rewo- 
ż% lucyjna partia polskiej klasy robotniczej — Polska. Partia A obc tnioza.. 
a Była ona chlubnym kontynuatorem i spadkobiercą tradycji pol skie SCE, 
ą ruchu robotniczego, jego partii rewolucyjnych, w tym Komunistyczne W. 
SA Partii Polski. Równocześnie jednak była to partia jakościo 'o no- 
3 wa, partia, która przezwyciężyła całkowicie błędy i niedoma gania s wych 
e poprzedniczek, która wyciągnęła należyte lekcje z historii Polski. PPR 
Y po raz pierwszy w sposób w pełni konsekwentny 7 OSW | 
3. trafiła powiązać sprawę obrony niepodległości narodu zagro- 
>4 żonego biologicznym wyniszczeniem ze sprawą klasową, ze sprawą prze- 
Ż, budowy ustroju społecznego, ze sprawą socjalizmu. O wkła- 
o dzie, jaki wniosła KPP w uformowanie się PPR i w jej późniejsze 
ŻE sukcesy, tak mówił we wspomnianym wyżej przemówieniu Władysław 
X Gomułka: „Powstanie KPP było wydarzeniem o olbrzymikj qoniosłości 
A nie tylko dla klasy robotniczej. W sposób zasadniczy wydarzenie to 


wpłynęto na całą późniejszą historię narodu i państwa polskiego. Zwłasz- 
cza życiodajny był ten wpływ w okresie, kiedy zbankrutowana polityka 
/ burżuazji polskiej pociągnęła kraj nasz w niszczycielską otchłań oku-- 
pacji hitlerowskiej. ZE 

5 Gruzy i zgliszcza pozostały wtedy nie tylko po wielu naszych Głos 
| mach, miastach i wsiach, ale też po burżuazyjnych koncepcjach poli- 
tycznych. W tych najtrudniejszych dniach myśl polityczna, którą wy- 
>) pracowała KPP, program Polski socjalistycznej, jedynie zdolnej Troz- 
wiązać trudnę problemy społeczne i narodowe naszego czasu — legła 
u podstaw rodzącej się Polskiej Partii Robotniczej i DOC  decydu- 
jącą rolę w ARE losów naszego narodu”, 2. 
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Kcmuniści tworzyli trzon organizatorski nowej partii, komuniści ode- 
grali też w niej czołową rolę. Z szeregów dawnego aktywu KPP wyszli 
przywódcy PPR, pierwsi sekretarze KC PPR: Marceli Nowotko, Paweł 
Finaer, Władysław Gomułka oraz tacy wybitni działacze, jak Małgorza- 
ta Fornalska, Józef Wieczosex, Bolesiaw Bierut, Anastazy Kowalczyk, 
Aleksanaer Kowalski, Franciszek Jóźwiak, Józef Lewartowski, Marian 
Spychalski, Zenon: Kliszko, Ignacy Loga-Sowiński i wielu innych. 

Dzieło, które podjęła w najcięższych warunkach okupacji PPR i jej 
zbrojne ramię, Gwardia Ludowa i Armia Ludowa, zostało zainicjowane 
równocześnie na dalekiej ziemi radzieckiej również przez polskich komu- 
nistów -— twórców Związku Patriotów Polskich i pierwszych regularnych 
ludowych polskich Sił Zbrojnych. 

Idee, o które walczyła KPP w międzywojennym dwudziestoleciu, ucie- 
leśnione zostały przez PPR działającą w sojuszu z lewicową .PPS oraz 
innymi postępowymi stronnictwami, a następnie przez PZPR — już w 
wolnej ludowej Polsce. Znalazły one wyraz w historycznym Manifeście 
PKWN, zostały następnie rozwinięte i są zwycięsko realizowane przez 
klasę robotniczą i przez cały naród pod przewodem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej. | | - 

Milowymi słupami na drodze realizacji programu Polski socjalistycz- 
nej są zjazdy partii. Takim kolejnym milowym słupem, który wytycza 
dalsze drogi rozwoju naszej Ojczyzny, był również V Zjazd partii. 

Dlatego czcząc dziś wielką rocznicę 50-lecia powstania Komunistycznej 
Partii Polski możemy powiedzieć, iż nie jest to świętowanie sprawy 
zamkniętej czy przebrzmiałej, że nie jest to rzecz jedynie wspomnień 
czy reminiscencji. Dzieło KPP żyje w sercach i umysłach 
członków PZPR i całego społeczeństwa polskiego. 
Dzieło KPP ucieleśnia się bowiem w wielkim zwy- 
cięskim marszu naszego narodu do socjalizmu, 


0 1W-50 rocznicę powstania KPR 
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Rady olegtów rakotntzych 
W Posce (MIR - 1888) 


| 8 . 
W A niepodległej Polska, na przełomie lat 19181 919 we wszyst- 
. kich dzielnicach kraju powstaje nowa forma organizacji mas — rady 


- delegatów robotniczych. W poszczególnych dzielnicach, zależnie od swoi- 
stości układu sił społeczno-politycznych, odmiennych dróg rozwojowych 
i tradycji ruchu rokotniczego, przybierały one odrębny i swoisty cha- 
' rakter, Stanowiły jednak wszędzie — chociaż w niejednakowym stopniu 
— ruch społeczno-polityczny o dużym znaczeniu i zaważyły w sposób 
istotny na dalszyćh dziejach klasy robotniczej, 
Czym tłumaczy - się atrakcyjność idei rad robotniczych oraz Żwwiója 
"wy do nich pęd ludzi pracy w tym właśnie momencie historycznym? 
- Wpłynęło na to szereg czynników związanych. z sytuacją wewnętrzną 
kraju oraz z procesami zachodzącymi w ówczesnym polskim i między- | 


„Ów narodowym ruchu robotniczym. 


-. wpływem rewolucji w Rosji i prądów rewolucyjnych w inhych krajach 


Odzyskańie niepodległego bytu państwowego narodowego i w wy* 
niku tego zjędnoczenie ziem polskich „stanowiło._.przełomowe wydarzenie 
"w życiu narodu. Klasa robotnicza i masy ludowe, ogarnięte powszech- 

nym zrywem patriotycznym, a zarazem znajdujące. się pod poważnym 


Europy. — brały aktywny, często decydujący udział w. rozbrajaniu wojsk 
zaborców, w ostatecznym wyzwalaniu kraju. Wzmogły się równocześnie 
"walki społeczne. Masy pracujące wierzyły, że 'odradzająca się Polska, 
stanowiąca ukoronowanie zmagań wielu pokoleń patriotów o wolność, 
ziści ich marzenia o sprawiedliwości społecznej, przeprowadzi - radykalne 
' przeobrażenia ekonomiczno-społeczne, zapewni ludowi prawa i władzę. 
W kraju rozgorzała walka o kierunek rozwoju między partiami repre- 
zentującymi aterey klas posiadających a siłami rewolucyjnymi i po- 
stępowymi. 

Rady delegatów robotniczych w tej sytuacji dawały wyraz dążeniu 
proletariatu do zjednoczenia swych sił i do samodzielnego działania 
w okresie przełomowym w dziejach narodu. Stawiały sobie zarazem 
zadanie doprowadzenia do poprawy trudnego położenia ludzi pracy, spo- 
wodowanego ruiną przemysłu, „masowym bezrobociem, brakiem podsta- 
wowych środków żywności. 

Do spopularyzowania się idei rad w Polsce przycz 
międzynarodowe, dzięki którym naród polski yezyniły gti 
Potwierdziła się zasadnicza URE BEAL polskiego ruchu rewo- 
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lucyjnego o ścisłej więzi między sprawą wyzwolenia Polski a obaleniem 
rządów zaborczych w drodze rewolucji. Decydujący był wpływ rewo- 
lucji rosyjskiej na powstanie niepodległej Polski. Obaliła ona carat 
i imperializm rosyjski — wrogów niepodległości Polski, i pierwsza przy- 
znała narodowi polskiemu prawo do niezależnego bytu narodowo-pań- 
stwowego. W Rosji też jak wiadomo powstały jako nowa władza rewo- 
lucyjna rady robotniczo-chłopskie i żołnierskie. Klęska wojenna oraz 
rewolucje w Austro-Węgrzech i Niemczech bezpośrednio przyczyniły 
się do zniesienia panowania tych mocarstw w Polsce, do zjednoczenią 
naszego kraju w niepodległym państwie. Rewolucje w Austro-Węgrzech 
i w Niemczech miały charakter burżuazyjno-demokratyczny, doxonane 
jednak zostały głównie siłami proletariatu zjednoczonego w radach ro- 
botniczych i żołnierskich. 

Propagatorami rad w Polsce. stali się liczni repatrianci powracający 
z Rosji, Niemiec, Austrii, Węgier oraz innych krajów objętych ruchem 
rewolucyjnym. Wielu z 'nich uczestniczyło w przewrotach rewolucyj- 
nych w tych krajach i brało tam czynny udział w działalności rad o re- 
wolucy jnym charakterze. O masowości tego zjawiska świadczy fakt, 
że w okresie od listopada 1918 r. do połowy 1919.r. powróciło do kraju 
ponad 700 tysięcy repatriantów, w znacznej części robotników. Doniosłe 
znaczenie miał zwłaszcza powrót do kraju załóg ewakuowanych fabryk, 
które z własnego doświadczenia znały działalność rad rewolucyjnych. 
Robotnicy tych fabryk utworzyli liczący w stolicy 5 tys. osób związek 
zawodowy, postulujący „pEmowaRE fabryk i kontrolę robotniczą 
nad przemysłem. 

Już w okresie rewolucji 1905 r. Lenin ocenił rodzące się w Rosji 
rady delegatów robotniczych, jako powstałą oddolnie formę zjednocze- 
" nia proletariatu, jako dźwignię doprowadzenia do zwycięstwa rewolucji 
burżuazyjno-demokratycznej. Wskazywał zarazem na możliwości jej po- 
kojowego przerastania w rewolucję socjalistyczną. Doświadczenia pły- 
nące z działalności rad w rewolucji rosyjskiej 1917 r. Lenin uogólnił, 
wskazując, że rady stanowią najskuteczniejszą formę zjednoczenia pro- 
letariatu i jego sojuszników zarówno w okresie zmagań o zdobycie wła- 
dzy robotniczej w państwie, jak i o jej utrwalenie. Dowodził, że ustrój 
radziecki zrodził „ów typ państwa, który nie został przez Rosjan 
wymyślony, który „wysunięty został przez rewolucję, gdyż inaczej rewo- 
lucja zwyciężyć nie może” !), 

Po zakończeniu I wojny światowej rewolucyjny ruch robotniczy ogar- 
nął wiele krajów europejskich, szczególnie Europy wschodniej, pól- 
nocnej i środkowej. Oczy całego świata zwrócone były zwłaszcza na 
Niemcy oraz nowe państwa, powstałe w wyniku rozpadu Austro-Węgier, 
gdzie trwały zmagania między siłami rewolucji a zjednoczonymi jej 
wrogami. 

Pod bezpośrednim wpływem doświadczeń zwycięskiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej rozpowszechniły się w tych krajach rady delegatów ro- 
botniczych i żołmierskich. Między poszczególnymi krajami zachodziły 


1) W.I. Lenin: I Ogólnorosyjski Zjazd RDRiŻ, Przemówienie o stosunku do Rządu 
" Tymczasowego, Dzieła t. 25, Warszawa 1961, str. 4, 
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zresztą istotne różnice pod względem zasięgu, form i charakteru poli- 
tycznego rad. W odróżnieniu od rewolucyjnej Rosji w krajach Euroby 
środkowej nie powstały bądź odgrywały marginalną rolę rady chłopskie. 
W Niemczech i Austrii na polityczne oblicze rad charakterystyczne 
piętno wycisnęło prawicowe kierownictwo socjałdemokracji, któremu 
udało się stępić rewolucyjne ostrze rad w drodze swoistego ich włącze- 
nia do aparatu republiki burżuazyjno-parlamentarnej. 


W burzliwych dniach likwidacji panowania okupantów i zaborców 
rady robotnicze powstały we wszystkich dzielnicach Polski. Przybierały 
jednak w każdej z nich odrębny charakter, uwarunkowany różnicami 
sytuacji ekonomiczno-społecznej, układem stosunków politycznych oraz 
swoistymi drogami rozwojowymi ruchu robotniczego. Najbardziej ma- 
sowe i rewolucyjne były rady na terenie zaboru rosyjskiego o najlicz- 
niejszym i politycznie najbardziej aktywnym proletariacie, który w ,cią- 
gu dziesięcioleci współdziałał z rosyjskim ruchem rewolucyjnym. 


Geneza rad robotniczych wskazuje na ich ścisły związek z wolnościo- 
wymi dążeniami narodu. Pierwsza rada robotnicza powstała w Polsce 
w styczniu 1918 r., w momencie wielkiego strajku proletariatu stolicy, 
skierowanego przeciwko okupantom niemieckim i współdziałającym z ni- 
mi ugrupowaniom „aktywistów . Była to zorganizowana z iniejatywy 
SDKPiL i PPS-Lewicy rada delegatów robotników. miejskich, zrzesza- 
jąca kilkanaście tysięcy robotników i pracowników. Masowy charakter 
przybrał ruch rad w dniach załamania się władzy okupantów w Kró- 
lestwie Polskim. W ciągu pierwszych dni listopada odzyskuje wolność 
cała austriacka strefa okupacyjna. Robotnicy i chłopi rozbrajają oddziały 


. okupacyjne, tworzą różne formy masowych organizacji, a przede wszyst- 


kim rady delegatów robotniczych. 


Robotnicy wystąpili jako siła zorganizowana w pierwszym rzędzie 
w Zagłębiu Dąbrowskim, gdzie głównie przyczynili się do rozbrajania 
załóg austriackich. Akcja ta była tylko w pewnym stopniu samorzutna. 
W ciagu października górnicy Zagłębia prowadzili bojowy trzytygodnio- 
wy strajk powszechny. W tym czasie organizowano zalążki Czerwonej 
Gwardii. Działalnością tą kierowali m. in. Szczepan Rybacki z ramienia 
ZG SDKPiL i Leon Purman jako przedstawiciel CKR PPS-Lewicy. 
2 listopada robotnicy rozbroili znaczną część załóg austriackich, a Czer- 
wona Gwardia sprawowała kontrolę w kopalniach i dzielnicach robotni- 
czych 2), Równocześnie przystąpiono do wyboru delegatów do, RDR. 
Czerwona Gwardia wzmocniła się zwłaszcza w wyniku rozbrojenia za- 
łóg niemieckich okręgu sosnowieckiego, od których przejęła magazyny 
z bronią. Regularne oddziały Czerwonej Gwardii pełniły stałą służbę 
w dzielnicach robotniczych. | 


= 


s) Ppłk Filimowski w raporcie do Rady Regencyjnej donosił -z Dąbrowy Górniczej: 
„Robotnicy na swoją rękę, nie uznając komęndy, rozbrajają austriackich żołnie- 
rzy it zabierają karabiny. 2 listopada w nocy były wiadomości o zabraniu 800 
karabinów... Osiągnięto porozumienie z przedstawicielami robotników w t 
sensie, że robotnicy nie chcąc wejść w skład Straży Obywatelskiej gwarantują 
jednak podtrzymanie porządku w rejonie kopalń swymi siłam+*, . 


206 


w YE. —*% 0 camad hmn ki 


Rady delegatów robotniczych w Polsce 


Powstanie RDR w Dąbrowie Górniczej 8 listopada oraz w kilka dni 
później RDR okręgu sosnowieckiego łączyło się ze strajkami powszech- 
nymi oraz wiełotysięcznymi demonstracjami robotniczymi. Na wielkim 
wiecu w Dąbrowie Górniczej, w czasie którego proklamowano ukon- 
stytuowanie się RDR, nastrój był rewolucyjny. Nawet przedstawiciel 
PPS-Frakcji wypowiedział się za poparciem hasła: władza dlą klasy ro- 
botniczej. W podstawowej większości kopalń działały rewolucyjne ko- 
mitęty kopalniane i służbę pełniły oddziały Czerwonej Gwardii. 

Sytuację w Zagłębiu Dąbrowskim charakteryzowały wtedy następu- 
jące elementy: | | 

1) większość delegatów, szczególnie z kopalń, popierała partie rewo- 
lucyjne, które uzyskały zdecydowaną przewagę w Komitecie Wykonaw- 
czym RDR, R 

2) formacje Czerwonej Gwardii, liczące wraz z rezerwą około 2 tys. 
robotników, stanowiły zorganizowaną siłę zbrojną proletariatu, tolero- 
waną przez władze wojskowe, a częściowo nawet finansowaną przez 
samorząd i dyrekcje niektórych kopalń, 4 

3) korzystając z poparcia robotników, RDR przęprowadziły szereg waż- 
nych postulatów; wprowadzenie 8-godzinnego dnia pracy, 100%, pod- 
wyżki płac, kontrolę e rozdziałem żywności itp. W związku z tym 
w środowisku historyków można się spotkać z poglądem, że w tym 
okresie w Zagłębiu Dąbrowskim panowała swoista dwuwładza. - 

Sytuacja ta ulęgła zresztą wkrótce zmianie. Na osobisty rozkaz Pił-- 
sudskiego skierowano do Zagłębia specjalnie dobrane oddziały wojska. 
W końcu grudnia 1918 r. rozbroiły one Czerwoną Gwardię. Sporo broni 
wprawdzie udało się ukryć i Czerwona Gwardia jeszcze nieraz potem 
występowała w obronie robotników. Jednak aparat państwa burżuazyj- 
nego umocnił się również w Zagłębiu. | s | 

Szczególnie napięta sytuacja powstała na Lubelszczyźnie, gdzie w cza- 
sie rozbrajania wojsk austriackich wiele broni dostało się w ręce ro- 
botników i chłopów. Doszło tam do burzliwych strajków rolnych, w cza- 
sie których fornale objęli kontrolę nad około 70 majątkami. Dochodziło 
do licznych starć między oddziałami Milicji Ludowej i rezetwy ML 
a żandarmerią i jednostkami tzw. „Polskiego Wehrmachtu”' >). 

W sytuacji politycznego napięcia odbyło się w Lublinie 5 listopada 
1918 r. zebranie przedstawicieli fabryksi zakładów pracy, partii robotni- 
czych oraz związków zawodowych, na którym ukonstytuowała się rada 
delegatów robotniczych Lublina. Zebranie, zwołane ż inicjatywy PPS- 
Lewicy i SDKPiL, powzięło szereg uchwał o doniosłym zmaczeniu, 
a szczególnie uchwaliło dekret o wprowadzeniu 8-godzinnego dnia pra- 


*) Na podstawie raportów żandarmerii sytuacją przedstawiała się następująco: 
"w powiecie lubartowskim broń posiadała „cała ludność wiej.ka”; w powiecie 
krasnostawskim — „wszystkie pósterunki b. żandarmerii austriackiej zajęte są 
przez ML”; w powiecie biłgorajskim w starciu z żandarmerią zginął jeden, 
a rannych zostało 4 żandarmów; w pow. włodawskim rozbrojono żandarmerię, 
przy czym 3 żandarmów zabito. Podobne meldunki napływały również z in- 
nych powiatów Lubelszczyzny. Zob. Stan bezpieczeństwa Ziemi Lubelskiej, 
Arch. Akt. Nowych, Arch. Paderewskiego. = 
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cy, powierzając kontrolę sd jego wykókaniem związkom zawodowym, 
oraz postanowienie o: utworzeniu Milicji Ludowej jako formacji zbroj- 
nej kłasy. robotniczej. W skład pierwszego Komitetu: Wykonawczego 
RDR Lublina weszli przedstawiciele poszczególnych .partii, a na jego 


- pierwszego przewodniczącego wybrano Jana . GE 3 działacza 


PPS-Lewicy. 


Następnego dnia odbył się w Lublinie wielki wiec robofiicże zwołany 
przez KDR, na którym występowali przedstawiciele poszczególnych 
partii. O radykalnych nastrojach, a zarazem o panującym jeszcze za- 
mieszaniu politycznym w. masach świadczy fakt, że wiec przyjął dwa 


sprzeczne ze sobą postanowienia: rezolucję PPS-Frakcji, postulującą, 


utworzenie w kraju republiki parlamentarnej, oraz PPS-Lewicy, wzy- 
wającą do walki o dyktaturę proletariatu.  .. 

Wiec proklamował na 7 listobada strajk powszechny i manifestację 
róbotniczą. Strajk 7 listopada objął wszystkie” zakłady, przedsiębiorstwa 
i urzędy. Gdy wielotysięczna manifestacja strajkujących ruszyła w kie- 
runku śródmieścia, pojawiły się wielkie plakaty obwieszczające powsta- 
nie Tymczasowego Rządu Ludowego i publikujące „Manifest, nowego 
rządu. | 

„Manifest” utrżymany w adoldlavia IE — ji świadczący o tytń, że 
Rząd Ludowy powstał na fali żądań mas ludowych i pod-ich naciskiem, 
zawierał dwie:grupy postanowień. Pierwsża z nich, wchodząca natych- 


miast w -życie, proklamowała powstanie riiepodległego państwa polskie- 


go jako republiki parlamentarnej, równość obywateli wobec prawa, wol- 
ność słowa, zebrań i strajków, 8-godzinny dzień. pracy óraz 5-przy- 
miotnikowe prawo wyborcze do Sejmu. W drugiej grupie „Manifest” 
zapowiądał wniesieriie 'do przyszłego Sejmu "ustawodawczego projektów 
„ustaw w sprawie.reformy rolnej, upaństwowienia kluczowych zakładów 
przemysłowych oraz ochrony pracy. 

„Manifest” zawierał postulaty odzwierciedlające w znacznym stopniu 
dążenia ludzi pracy do radykalnych przeobrażeń. polityczno-społecznych 
i zyskał dużą popularność. Na jego postępowy charakter bezpośredni 
wpływ wywarły nastroje rewolucyjne, ogarniające. znaczną część klasy 
robotniczej i ludności wiejskiej, oraz ogólne prądy demokratyczne 1 po 
stępowe, panujące podówczas w Europie. 

W wielu miejscowościach robotnicy przyczyniali się głównie do roz- 
brojenia wojsk okupacyjnych. Dotyczyło to m. in. Radomia, gdzie Mili- 
cja Ludowa, licząca 600 uzbrojonych robotników, pod. dowództwem 
J. Grzecznarowskiego objęła kontrolę nad „miastem. Na wielkim wiecu 
wybrano RDR. „Na gmachu gubernatorów” carskich został wywieszony 
czerwony sztandar, a rezolucja wiecu, powołując się na 'to, że „w kra- 
jach sąsiednich powstają republiki socjalistyczne... i lud roboczy wszę- 
dzie dochodzi do władzy” $) — domagała się utworzenia w Polsce rządu 
robotniczo-chłopskiego: - | 
4, Radom, „Robotnik” z 24.XI. 1918, nr 813; Korespondencja z Radomia, „Nasza 
_Trybuna” z 6. XII.1918, nr 4. Z. Słomiński: Zapiski t wspomnienia z czasów 


"1 Komisariatu RP w Radomiu, Lublin 1922, 
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_. W Kielcach, Ostrowcu, Skarżysku-Kamiennej, Wierzbniku, Kozieni- 
cach, Opocznie i wielu innych miejscowościach również decydujący 
wpływ na rozbrojenie oddziałów okupacyjnych wywierali robotnicy 
i chłopi. Kierowali nimi często działacze PPS. | 

Prasa prawicowa wypisywała alarmistyczne artykuły o „anarchii” 
i „bolszewizmie” w „Republice Pinczowskiej”, gdzie lewicowy działacz 
PPS, J. Lisowski, na czele uzbrojonych robotników zawładnął kosza- 
rami wojsk węgierskich i przez pewien czas oddziaływał na sytuację 
w mieście i w powiecie. Z jego inicjatywy utworzona została rada skła- 
dająca się z przedstawicieli robotników i chłopów z 13 gmin, która wy- 
sunęła radykalny program reformy rolnej i objęła faktyczną władzę 
w terenie. | 

W procesie wyzwalania ziem polskich wyodrębnić można dwa etapy, 
wiążące się ściśle z rozwojem sytuacji rewolucyjnej w państwach oku- 
pujących ziemie polskie. W końcu października i w pierwszych dniach 
listopada w związku z rewolucyjnym rozpadem Austro-Węgier prawie 
równocześnie wyzwala się Galicja i austriacka strefa okupacyjna. Pow- 
stały dzięki temu przesłanki do utworzenia lubelskiego rządu ludowego, 
pierwszego rządu niezależnego od władz zaborczych, o perspektywach 
ogólnonarodewych, nawiązującego do radykalnych dążeń i nastrojów 
ludzi pracy. | i 

W niemieckiej strefie okupacyjnej panował jeszcze wtedy pozorny 
spokój. Jeszcze 8 listopada urząd generał-gubernatora w Warszawie 
wydawał normalne zarządzenia, które były respektowane, gdyż auto- 
rytet i powaga władz okupacyjnych wydawały się ciągle duże. 

Tym większym wstrząsem dla opinii publicznej stały się wydarzenia 
związane ze zwyeięstwem rewolucji berlińskiej, które doprowadziły do 
nagłego i całkowitego załamania się nięmieckiego systemu okupacyj- 
nego. W licznym, blisko 27-tysięcznym garnizonie niemieckim w: War- 
szawie już 10 listopada wybrano. rady żołnierskie. W swej odezwie, 
opublikowanej po polsku i po niemiecku, rada żołnierska Warszawy 
odgrodziła się od imperialistycznej polityki rządu cesarskiego. „Z. głę- 
boką czcią powitała załoga niemiecka — głosi odezwa — walkę narodu 
polskiego o wolność”, główny akcent kładąc na umożliwienie jej zorga- 
nizowanego powrotu do domu. Nie bez znaczenia był fakt, że w garni- 
zonie znałazło się stosunkowo dużo Polaków z Poznańskiego, a w radzie 
żołnierskiej aktywnością wyróżniali się Polacy, m. in. W. Marcinkowski, 
J. Meissner, W. Chmielnik. Opowiedzenie się garnizonu warszawskiego 
po stronie rewolucji umożliwiło szybkie i stosunkowo łatwe wyzwolenie 
stolicy i Królestwa. Na ulicach: Warszawy pojawiły się czerwone sztan- 
dary w rękach żołnierzy niemieckich i na ich samochodach, rady żoł- 
nierskie pozbawiły dowódców oznak oficerskich i przejęły władzę w swe 
ręce. | 
. Doniosłe znaczenie miał fakt, że spośród polskich sił politycznych 
pierwszy, który 10 listopada wystąpił na ulicach Warszawy pod hasła- 
mi zniesienia władzy okupacyjnej, był rewolucyjny proletariat stolicy. 
Zwołany przez SDKPiL i PPS-Lewicę wiec zgromadził tysiące robotni- 
ków. Mimo zakazu władz okupacyjnych odbyło się wielkie zgromiadze- 
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nie, które przekształciło i w manitestację uliczni, Pochody. robotnicze 
szły ulicami Warszawy pod hasłami walki -o władzę robotniczą. 

W godzinach późniejszych ma ulicach odbyły się manifestacje innych 
ugrupowań. Na nastrój miasta wpłynęły szeroko. rozpowszechniane przez 
PÓW i PPS wieści o powrocie z Magdeburga Piłsudskiego. Odbywać się 
zaczęły na jego cześć manifestacje, połączone z wysuwaniem hasła usu- 
nięcia Rady Kegencyjnej i przekazania władzy rządowi ludowemu. . 

Kierownictwo SDKPiL i PP3-Lewicy czyniło próby. nawiązania bez- 
pośrednich rokowań z niemiecką radą żołnierską. Zakończyły się one 
jednak niepowodzeniem. Rada żołnierska bowiem, zainteresowana -w mo- 
żliwie szybkim i zorganizowanym wyjeździe garnizonu do Niemiec, li- 
cząc się z autorytetem Piłsudskiego, zawaria z nim porozumienie 
w sprawie warunków ewakuacji. 

W ciągu 11 listopada nastąpiło idoaae różnorodnych polskich 
formacji zbrojnych stolicy w dowództwie wojskowym, na którego czele 
stanął płk. Minkiewicz. Podporządkowały mu się jednostki „Polskiego 
Wehrmachtu”, PÓW i podległej endecji „Straży Narodowej". Ich celem 
było utrwalenie panowania klas posiadających w tworzącym się państwie. 

Inną koncepcję ustrojową reprezentował rewolucyjny proletariat sto- 
licy. 11 listopada wieczorem: ukonstytuowała się rada delegatów robot 
niczych Warszawy i okolic. Rada wyłonióna została na zebraniu stu- 
kilkudziesięciu delegatów z warszawskich zakładów pracy, zwołanym 
z inicjatywy SDKPiL, PPS-Lewicy i Warszawskiej Rady Związków 
| „Zawodowych. Organizacje te opublikowały program, postulujący „,znie+ 
sienie wszelkiego ucisku t wyzysku przez wywłaszczenie burżuazji i od- 
danie wszystkich fabryk, kopalń i ziemi na własność całego społeczeń- 
stwa”. Domagały się utworzenia rządu robotniczego, dokonania rewo+ 
lucyjnych przeobrażeń, natychmiastowego wprowadzenia 8-godzinnego 
dnia pracy, ubezpieczeń socjalnych, bezpłatnej i powszechsiej oświaty, 
poprawy bytu ludzi pracy. Wyrażały solidarność z rewoUcy dna Rosją 
oraz ruchem rewolucyjnym w innych krajach. 

W.dwa dni później, w czasie rozbrajania załogi niemieckiej powstają 
w Łodzi 2 rady delegatów robotniczych. Przez pewien czas istniały one 
równolegle: jedna kierowana przez PPS i NZR (Narodowy Związek Ro» 
botniczy), a druga przez SDKPiL i .PPS- Lewicę. Pod wpływem jednak 
jednościowych dążeń robotników połączyły się ońe w jednolitą radę. 

Swoista sytuacja powstała w robotniczym Żyrardowie. Rozbrojeniem 
oddziałów okupacyjnych i kształtowaniem władzy kierował Komitet Re- 
wolucyjny, w którym działacze SDKPiL współpracowali z PPS-Frakcją. 
Milicja Ludowa miała dobre uzbrojenie i weszła w 'konflikt nie tylko 
z endecją, ale i z POW. Na wielkim wiecu robotniczym wybrano skład 
RDR o międzypartyjnym składzie. Żyrardowska ML. została już w po- 
czątku stycznia rozbrojona. 


W Częstochowie na bieg wydarzeń duży wpływ wywarła rada dele- 
gatów robotniczych huty „Reków”, która wyposażyła w broń załogę 
i rozpoczęła rozbrajanie garnizonu niemieckiego w mieście. Walki trwa- 
_ ły dwa dni i zakończyły się kapitulacją wojsk okupacyjnych. Na wiecu 
robotniczym wybrano ogólnomiejską RDR, domagając się zarauem roze 
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wiązania rady miejskiej, usunięcia policji i przekazania służby porząd- 
kowej Milicji Ludowej, upaństwowienia zakładów pracy itp. 

W stosunkowo krótkim czasie w miastach i osadach b. Królestwa Kon- 
gresowego powstało około 100 RDR, reprezentujących pół miliona ludzi 
pracy. W wyborach do zjednoczonej RDR Warszawy brało udział 48 tys. 
robotników. Delegatów do RDR wybierały załogi fabryk i warsztatów, 
komitety bezrobotnych, związki zawodowe oraz.inne organizacje spo- 
łecznę proletariatu. W działalności RDR brali czynny udział komu- 
niści, PPS-owcy, przedstawiciele żydowskich organizacji” robotniczych, 
a w pierwszym okresie również NZR-owcy. 

"Rady stanowiły więc najbardziej powszechną organizację klasy ro- 
botniczej, odzwierciedlającą jej dążenia do jedności. W radach odbijały 
się wahania w nastrojach i wpływach politycznych wśród proletariatu. 

W polityce RDR ścierały się dwie zasadnicze koncepcje: KPRP i PPS. 
Komuniści, przejęci wzorami Rewolucji Październikowej, uważali rady 
za nadrzędną formę organizacji, której winny być podporządkowane 
związki zawodowe, stowarzyszenia spółdzielcze oraz inne organizacje 
masowe. Dążyli do zjednoczenia rad oraz do ich centralizacji, propago- 
wali odbycie krajowego zjazdu rad. Jako naczelne zadanie wysuwali 
przed radami walkę o ustanowienie w kraju władzy robotniczej. 


.I Zjazd KPRP, orientując się na rewolucyjny rozwój wydarzeń w kra- 
ju i w Europie, wysunął hasło: „Cała władza musi przejść w ręce prole- 
tariatu miast i wsi, zorganizowanego w radach delegatów robotniczych ". 
Przed organizacjami partyjnymi Zjazd postawił zadanie, aby czynnie 
współdziałały w tworzeniu rad w celu skupienia w nich całej klasy ro- 


- botniczej. 


Stanowisko KPRP rozwija opracowany przez kierownictwo partii pro- 
jekt platformy na organizowany na maj 1919 r. krajowy zjazd rad>). 
Dokument ten pochodzący z wczesnej wiosny 1919 r. podkreśla liczne 
słabości ruchu rad oraz zagrożenie ich dalszego rozwoju przez prześla- 
dowania reakcji. Trudności te uważa jednak za przejściowe i wzywa 
klasę robotniczą do zjednoczenia się w radach. Rady — podkreśla do- 
kumeńt — winny się stać szkołą wychowania proletariatu w duchu kla- 
sowym i łączyć walkę o sprawy ekonomiczne z krzewieniem ideologii 
socjalistycznej. W dokumencie tym KPRP po raz pierwszy wysuwa 
hasło walki o Polską Republikę Rad, jako postulat własnej socjalistycz- 
nej państwowości Głosi konieczność obrony jej przed imperializmem 
przez „zawarcie braterskiego sojuszu z innymi republikami socjalistycz- 
nymi” oraz nawiązanie współpracy gospodarczej z nimi. KPRP wysuwa 
jednocześnie zadania dla rad. Domaga się unarodowienia przemysłu, 
kontroli robotniczej w fabrykach, skutecznej walki z bezrobociem, prze- 
kazania inspekcji pracy związkom zawodowym, ubezpieczeń społecz- 
nych, polepszenia aprowizacji, poprawy warunków mieszkaniowych 
i an wd kia wprowadzenia przymusu szkolnego i bezpłatnej na- 
uki itp 

Zgodnie ze stanowiskiem KPRP, RDR stanówi najbardziej powszech- 


s) Projekt platformy politycznej, wyd. KPRP 1919 r. 
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| ną organizację klasy. R PRE śaflgócą w. aniu BA związków 


zawodowych oraz innych. masowych. organizacji, robotniczych, instru- 
ment zjednoczenia proletariatu zarówno w walkach ekonomicznych, jak 
politycznych. KPRP uważa zarazem rady za.. parlament robotniczy, 


szkołę wychowania mas w Sn socjalistycznym, przygotowującym je. 


„do walki o władzę. 
|, M. in, wokół problemu uznania nadrzędności rad. W stosunku do in- 
-nych masowych organizacji toczyły się spory. między... „KPRP. a PPS, 
która tej zasady nie chciała uznać. 
| _Wielonurtowość cechująca PPS powodowała, że . duże 'rozbieżńości 
-w.jej środowisku zaznaczały się również w sprawie: rad.. "W. okresie rzą- 
du J. Moraczewskiego XV Zjazd PPS postulował, że „„Rady "poza Swą 
; rolą. opiniódawczą t' inicjatorską muszą się stać organem pomócniczym 
"w realizacji rozporządzeń, dekretów i zamierzeń Rządu Ludowego? 5). 
Stanowisko to krytykowane było na. zjeździe przez przedstawicieli lewi- 
. cy partyjnej, którzy domagali się uznania rad za samodzięlną organiza- 
_eję rewolucyjną. W początku 1919 r. PPS brała udział 'v. wyborach do 
zjednoczonych RDR, na co bezsprzecznie wpływ * wywarło ' powecę 
wśród robotników. dążenie do jedności 7). 

„Układ sił w zjednoczonych radach się zmieniał, ART A dla nk 
wyższych czynników państwowych i dobrze poinformowane Warszaw- 


"skie Biuro Korespondencyjne podaje. następujące „izby dla 10 głów- 
> RDR: 


4 $ 


Delegaci d do RDR Aiadiz WEP: : partyjnój » 


r STER 


"NZR' i PZZ - | 
| (Narodowy aż 7 | 
Miejscowość PPS KPRP |„Bund* s róg F ać „ |- „Poalej 
> 2 z | ś APA Polskie 3 KI _ Syjon” 
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| Ę Re; Zawodowe) . NE 
Warszawa ,  _ 365 300 137, 56 "4. 31 
Łódź 179 158 41 0885 0 8  . 68 
.. Zagłębie - RANE CESE. RAE 
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Ogółem 1036 , 8% 256 102 : , 49. _ 141. 
*) WBK, 12.IV.1919 r. EE 


6) „Robotnik” 12.XII. 1918, nr 346. 

9) „„Uważamy, że jedność rad robotniczych pomimo wszelkich. widhości must być 
| wprowadzona. Cała robotnicza Warszawa wywdrła nacisk w tym kierunku na 
organizacje partyjne”. M. PANMEGTE Rady aa owa 5. PF 1918, 
nr 334, 
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Rady delegatów robotniczych w Polsce 


Jak wynika z tabeli w 9 ośrodkach przewagę miała PPS. Komuniści 
<yysponowali bezwzględną większością w Zagłębiu Dąbrowskim. W War- 
szawie, Łodzi, Lublinie, Żyrardowie i Włocławku zachodziła nieznaczna 
różnica w liczbie delegatów KPRP i PPS na korzyść PPS. Natomiast 
mała liczba przedstawicieli NZR i PZZ tłumaczy się tym, że brali oni 
udział w radach tylko w niektórych miejscowościach, w marcu zaś wy- 
cofali się z nich całkowicie 5). 

W tej sytuacji duże znaczenie miały żydowskie partie socjalistyczne, 
które wobec radykalizacji mas członkowskich popierały w wielu wy- 
padkach KPRP. Lewicowi delegaci PPS również akceptowali wnioski 
komunistyczne. W takich wypadkach prawica PPS znajdowała się 
w mniejszości, co pogłębiało jej niechętny stosunek do RDR. 

Na XVI Zjeździe PPS, w okresie wzmagającej się w kraju reakcji, 
sprawa rad stała się przedmiotem ożywionej dyskusji. Silnie na zjeździe 
reprezentowana lewica partyjna zgłosiła rezolucję postulującą, że rady 
„stać się muszą twórczymi organami kierowniczymi w zbliżającej się 
rewolucji socjalnej, podstawą rządu proletariatu”. Anąlogia ze stano- 
wiskiem KPRP jest widoczna. Zjazd odrzucił proponowany przez M. Nie- 
działkowskiego wniosek, aby uznać „współpracę PPS z komunistami na 
gruncie RDR za bezcelową”. .Natomiast uchwalił propozycję F. Perla, 
uznającą RDR za przedstawicielstwo klasy robotniczej, ale zapowiada- 
jącą dążenie PPS do eliminacji „wichrzeń komunistycznych w RDR". 
Była to w zamaskowanej postaci zapowiedź rozbicia zjednoczonych RDR. 


_W działalności praktycznej rad dochodziło jednak do szerokiej współ- 
pracy między komunistami a socjalistami. Dotyczyło to zwłaszcza spraw. 
ekonomiczno-społecznych. Rady robotnicze zajmowały się szerokim 
wachlarzem zagadnień wynikających z trudnego położenia ludzi pracy 
w rezultacie zniszczeń w przemyśle, masowego bezrobocia, braków apro- 
wizacyjnych, szalejącej spekulacji i zjawisk głodu. Organizowały komi- 
tety lokatorów dla obrony ich przed eksmisjami z mieszkań. Do rad 
zgłaszali się masowo robotnicy, którzy popadali w konflikty z praco- 
dawcami, szczególnie na tle niskich płac i łamania ustawodawstwa pra- 
cy. Głośno, a czasami burzliwie żądali pomocy bezrobotni. Poparcia do- 
magali się byli wojskowi z Rosji i robotnicy z repatriowanych fabryk, 
które nie wznawiały produkcji. NE 


Z radami robotniczymi współpracowały komitety folwarczne, repre- 
zentujące tysiące zorganizowanych proletariuszy rolnych. Strajki rolne 
stanowiły charakterystyczny rys dla walk robotniczych lat 1918 i 1919. 
Ogarniały one prawie wszystkie powiaty b. Królestwa oraz wybuchały 
w Wielkopolsce. Na Lubelszczyźnie powstała nawet ogólnowojewódzka 
rada delegatów robotników folwarcznych, bezrolnych i małorolnych, 
jednocząca komunistów i członków PPS oraz bezpartyjnych działaczy . 


* Charakterystyczną ocenę RDR podaje WBK: „Jest rzeczą charakterygtyczną, 
że od pewnego czasu robotnicy wszystkich partii, nie wykluczając nawet enżet- 
erowców, uważają za swoją najwyższą, a część robotników nawet za jedyną 
władzę Radę Delegatów Robotniczych, RDR wpcywają w olbrzymim stopniu 
na konsolidację, a więc i wzmocnienie ruchu robotniczego”. WBK, 25.11.1919 z. 
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Związku Zawodowego Robotników Rolnych. W wielu akcjach robotnicy 
rolni wysuwali się na czoło walk proletariatu. 


W okresie rządów ludowych w Warszawie, Łodzi i innych ośrodkach 
obserwujemy liczne fakty przejmowania przez robotników opuszczonych, 
nieczynnych zakładów przemysłowych oraz próby uruchomienia w nich 
produkcji. Zjawisko to przybrało zwłaszcza masowy charakter w fabry- 
kach metalowych stolicy, które w latach okupacji znajdowały się pod 
zarządem wojskowym. Komitety tych fabryk zwracały się do RDR o po- 
moc, domagając się interwencji u władz państwowych w sprawie przy- 
działu surowców i kredytów. We wszystkich gałęziach przemysłu wy- 
buchały ustawiczne strajki, zwłaszcza o podwyżkę płac, o tzw. „zapomogi 
wojenne”, w obronie komitetów fabrycznych i delegatów do RDR. We 
wszystkich tych sprawach rady interweniowały i organizowały akcje 
solidarnościowe. 


Przodujące RDR opracowały regulaminy komitetów fabrycznych. Przy- 
kładowo omówić można opracowany przez RDR Zagłębia Dąbrowskiego 
regulamin, który postulował, że komitety kopalniane i fabryczne winny 
czuwać nad pracą produkcyjną, nie dopuszczać do zamykania przedsię- 
biorstw i zmniejszania ich produkcji, decydować w sprawach wydalania 
i przyjmowania robotn'ków, czuwać nad bezpieczeństwem i higieną 
pracy oraz nad aprowizacją, zwoływać wiece i zebrania załóg oraz „orga- 
nizować zbrojne zastępy Czerwonej Gwardii, która ma być w każdym 
czasie gotowa do wystąpienia w obronie klasy robotniczej, wydania bo- 
ju śmiertelnego wrogom proletariatu” 9), RDR dysponowały w wielu 
miejscowościach formacjami zbrojnymi proletariatu — - Czerwoną Gwar- 
dią i Milicją Ludową. 


Rady w szerokim zakresie zajmowały się sprawami politycznymi. Na- 
zywano je nawet „parlamentem robotniczym”. W dyskusjach występo- 
wali czołowi działacze poszczególnych partii. Z ramienia PPS szcze- 
gólnie aktywnie działali R. Jaworowski, Z. Zaremba, M. Niedziałkowski 
i inni. Z lewicowych działaczy PPS wyróżniali się T. Żarski i A. Landy. 
Często głos zabierali wybitni działacze KPRP: A, Warski, M, Koszutska- 
-Kostrzewa, Sz. Rybacki, H. Walecki, S. Budzyński, L. Purman, J. Ci- 
szewski, W. Hibner i inni. Występowali przywódcy żydowskich partii 
robotniczych. W czasie plenarnych posiedzeń rad i na naradach więk- 
szych RDR dochodziło często do ostrych polemik, ujawniających istotne 
różnice zdań. 

W wielu jednak ważnych zagadnieniach politycznych dotyczących 
szczególnie przeciwdziałania siłom reakcyjnym w kraju oraz w sprawie 
zaprzestania działań wojennych na wschodzie dochodziło do solidarnych 
wystąpień. Duże wrażenie wywarł w kraju zwłaszcza przebieg strajku. 
powszechnego 7 lutego 1919 r. jednogłośnie uchwalonego przez Wanr- 
szawską RDR pod hasłami zaprzestania represji wobec organizacji ro- 
botniczych, uwolnienia więźniów politycznych i wyrażenia protestu prze- 
ciw uległości rządu Paderewskiego w stosunku do koalicji w polityce 
zagranicznej państwa. Przeciwko terrorowi reakcji strajki powszechne 


*) RDR w Polsce. Dokumenty i materiały, t. II, Warszawa 1964, str. 57. 
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w lutym zorganizowały również RDR Zagłębia Dąbrowskiego, Często- 
chowy, Włocławka, Ciechanowa i innych miejscowości. s 
Częściowym sukcesem zakończył się proklamowany przez drugą na- 
radę większych RDR strajk powszechny wyznaczony na 12—13 marca 
1919 r. Strajk miał wyrazić protest klasy robotniczej przeciwko wojnie 
- antyradzieckiej, opowiedzieć się za natychmiastowym pokojem oraz wy- 
mierzony był przeciwko antyrobotniczym i antydemokratycznym posu- 
nięciom kół rządowych. Kierownictwo PPS, które początkowo głogowałe 
za strajkiem, w ostatniej chwili wystąpiło przeciwko niemu, powodując 
tym samym zamieszanie wśród robotników. Strajk miał masowy i bo- 
jowy charakter w Zagłębiu Dąbrowskim, na Lubelszczyźnie i w Żyra= 
dowie, częściowo tylko udał się w Warszawie, znacznie gorzej wypadł 
w innych miejscowościach. Ogólnokrajowym strajkiem powszechnym 
"też się nie stał. Ujawniając zaś rozbicie wewnętrżne proletariatu, roz- 
. zuchwalał jego przeciwników i przyczynił się do spadku autozytetu RDR. 


Wpływowa grupa działaczy PPS dążyła do zerwania współpracy z ko- 
munistami w RDR. CKW PPS mimo protestów lewicy partyjnej nie prze- 
ciwdziałał rozłamowi dokonanemu przez PPS w radach Lublina, Wło- 
cławka, Wierzbnika i Starachowice. Przedstawiciele CKW PPS w Komi- 

 tecie Organizacyjnym Zjazdu RDR utrudniali i w praktyce sabotowalł 
jego zwołanie. Dla losów RDR decydujące znaczenie miały obrady Rady 
Naczelnej PPS z czerwca 1919 r. .Odbyły się one bezpośrednio po 
IV naradzie większych RDR, na której przedstawiciele CKW PPS zło- 
żyli oświadczenie o wycofaniu się ze zjednoczonych rad. Większością gło- 
sów Rada Naczelna zaaprobowała to stanowisko oraz zawiesiła w pra- 
wach członków i oddała pod sąd partyjny lewicowych działaczy PPS, 
Żarskiego i Łukaniewicza, którzy pozostali na IV naradzie RDR i wystę- 
„powali w obronie jedności rad. Proklamowano utworzenie samodzielnych, 
podległych PPS rad „niepodległościowo-socjalistycznych , przypieczęto- 
'wując ostateczne rozbicie RDR. Ze strony KPRP i PPS-Opozycji: czynio- 
no wprawdzie wysiłki, aby utrzymać rady, były one jednak bardzo od: 
wewnątrz osłabione, co ułatwiło władzom policyjnym ich rozgromienie, 


Ostatnią ważną akcją polityczną organizowaną przez rady był ich udział 
w. manifestacjach 20 i 21 lipca 1919 r. przeciwko interwencji imperiali- 
stycznej w Rosji Radzieckiej i Węgierskiej Republice Rad. W Warsza- 
wie odbyło się wtedy nielegalne posiedzenie RDR na Woli, które prze- 
kształciło się w bojową manifestację uliczną. Doszło do krwawych staró 
z policją. W Zagłębiu policja otoczyła obradujące w toku tej akcji ple- 
marne posiedzenie RDR i wszystkich jej członków aresztowała. Na znak 
protestu odbyły się strajki w kopalniach. Burzliwe manifestacje odbyły 
się w Lublinie. Wydarzenia te stały się końcowym akordem działalności 
RDR w skali kraju. | 


W ocenie rad delegatów robotniczych w b. Królestwie uwzględnić 
należy dwie strony tego ruchu. Zrodziły: się one w okresie przewrotu 

_ politycznego, wyniesione na fali wielkich społeczno-politycznych ruchów 
mas, które jednak nie przybrały w kraju charakteru rewolucji społecz- 
nej. Odzwierciedlały liczne obiektywne słabości ówczesnego <proletaria- 
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tu, spowodowane ruiną przemysłu i ogromnym bezrobociem. W radach 
przeważali w związku z tym delegaci z mniejszych zakładów pracy, 
rękodzielnictwa oraz bezrobotni. Klasa robotnicza, rozbita pod wzglę- 
dem politycznym i organizacyjnym, tylko w niektórych akcjach i prze- 
ważnie w lokalnym zakresie zdolna byłą do wystąpień solidarnych. CKW 
PPS bronił republiki parlamentarnej, a przecież w Sejmie ustawodaw- 
czym zdecydowaną przewagę miała prawica. Komuniści zaś przeżywali 
wiele „dziecięcych chorób” ultralewicowości. Kładąc główny nacisk na 
ukazywanie klasowego charakteru rządów burżuazyjno-obszarniczych, 
nie doceniali roli nowego państwa, istotnego instrumentu zjednoczenia 
i niepodległości narodu. Wysuwana przez komunistów koncepcja polskiej 
republiki rad delegatów miast i wsi — znajdowała poparcie tylko części 
Klasy robotniczej. Koncepcja „czystej rewolucji robotniczej”, głoszona 
przez komunistów, nie doceniała znaczenia przeobrażeń typu demokra- 
tycznego oraz roli sojuszników proletariatu, szczególnie na wsi. Mimo 
że komuniści stanowili najaktywniejszy czynnik polityczny w środowisku 
robotniczym w tych przełomowych dniach historycznych, nie zdołali sku- 
pić wokół siebie większości klasy robotniczej. 


Z perspektywy półwiecza uwzględnić należy trwały dorobek RDR 
w Królestwie w dziejach ruchu robotniczego i narodu. Przyczyniły się 
one .bezpośrednio do poprawy położenia ludzi pracy, do wprowadzenia 
8-godzinnego dnia pracy, instytucji komitetów fabrycznych oraz do roz- 
budowy związków zawodowych i innych organizacji społecznych. Po- 
średnio zaś stworzyły warunki do rozwoju postępowego ustawodawstwa 
pracy i wywalczenia swobód demokratycznych w kraju. Stanowiły isto- 
tny czynnik w walce przeciwko reakcji w życiu polityczno-społecznym 
kraju, ważną formę jedności działania robotników wpływającą na 
wszystkie dziedziny życia proletariatu. Przyczyniły się do zjednoczenia 
klasowego ruchu zawodowego, robotniczej spółdzielczości oraz proleta- 
riackich organizacji kulturalno-oświatowych. Stanowiły dzięki temu waż- 
ny etap w historycznym procesie walki o zjednoczenie klasy robotniczej. 
RDR w Królestwie były więc — mimo wszystkich słabości — wyrazem 
wielkich przeobrażeń w polskim klasowym ruchu. robotniczym. 


xk 


Odmiennie kształtowała się sytuacja w Galicji. Jako jedna z pierw- 
szych, 20 października 1918 r., powstała rada robotnicza w Krakowie. 
W dniach wyzwolenia miasta szczególną aktywność przejawiali koleja- 
rze. Utworzyli oni Komitet Samoobrony, który kierował ich akcją. Oca- 
lili od wywozu wiele taboru i produktów żywności, brali udział w roz- 
brojenu oddziałów niemieckich na Podgórzu. Charakterystyczny fakt 
podaje prasa, że „stacjonujące w Krakowie kompanie czeskie... pospieszy- 
ły z pomocą oddziałom polskim, pełniąc dobrowolnie służbę” 10). 

Rada robotnicza Krakowa znajdowała się pod bezpośrednim kierow- 


%0) Przebieg historycznego dnia, „Goniec Krakowski” 2.X1.1918, nr 123, 
| > Ę 
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nictwem prawicowych działaczy PPSD, którzy starali się ograniczyć 
jej funkcje do spraw ekonomicznych i porządkowych. W sąsiednim jed- 
nak chrzanowskim okręgu górniczo-przemysłowym według oeeny praay 
RY objęły socjalistyczne Rady Robotnicze” *). 

ak podawał korespondent, w Wieliczce „Warsztaty sę zamknięta 
gay żołnierze przejeżdżają automobilami po mieście. Zatrzymuje 
się oficerów i inżynierów, zmuszając ich do zdejmowania kokardek i od- 
bierając im szable”. Powstała samodzielna straż robotnicza, która zi 
kontrolę nad salinami i miastem. Przedstawiciele rady robotniczej braki 
udział w zarządzie salin 12). 

Klasowy i powszechny charakter miała rada robotnicza w J aśle, re- 
prezentująca rafinerię w Niegłowicach i kolejarzy. Organizacja PPSD 
w Jaśle zajmowała lewicowe stanowisko i w swej uchwale stwierdzała, 
że „zadaniem rad delegatów robotniczych i chłopskich jest reprezemto- 
wanie całej klasy pracującej miast i wsi, że winny one być organami 
tejże klasy w walce o władzę polityczną”. | 

Do najbardziej aktywnych należała rada w robotniczym Sanoku, wtóra 
kierowała długotrwałym i uponrczywym strajkiem miejscowej fabryki 
wagonów. Utrzymywała ona kontąkt z licznymi radami chłopekimi i res 
botniczo-chłopskimi w sąsiednich powiatach. 

W okręgu przemysko-jarosławskim siłą kierowniczą w radzie byli 
lewicowi socjaliści, S. Łańcucki i M. Nowoświat, którzy organizowali 
wiece w mieście i rady na wsi, propagowali solidarność z Rosją Radziecką 
oraz międzynarodowym ruchem rewolucyjnym. 

Na podstawie przytoczonych przykładów niesłuszna okazuje się teza, 
jakoby rady galicyjskie stanowiły jedynie rozszerzone komitety PPSD. 
PPSD była wtedy jedyną dobrze zorganizowaną rebotniczą partią w Ga- 
 licji i wywierała duży wpływ na rady. Rady jednak przeważnie były 
wybierane przez załogi fabryk i związki zawodowe, co odzwierciedlało 
nastroje mas. Na rady oddziaływały lewicowe grupy PPSD i stosunko- 
wo nieliczne w Galicji organizacje komunistyczne. Pod względem poli- 
tycznym dominujące pozycje w radach zajmowało prawicowe kisrow- 
nictwo. PPSD, dysponujące kadrą doświadczonych działacay, ATZ 
mówców i popularnych przywódców. 


% 


. Jeśli chodzi o sytuację w zaborze pruskim, rady powstały tam pod 
bezpośrednim wpływem rewolucji niemieckiej. Pod względem charakte- 
ru rad zasadnicze różnice zachodziły między Wielkopolską, Pomorzem 
a Górnym Śląskiem. 


11) „Głos Narodu” 14. XII. 1918, nr 306; W piśmie urzędu górniczego czytamy: „Z po- 
czątkiem listopada 1918 r., z chwilą przewrotu politycznego wybrali robotnicy 
na każdej kopalni swych oficjalnych zastępców, którzy zespoleni w rady ro- 
botnicze występować mają w imieniu robotników danej kopalni, przede wszyst- . 
kim w sprawach wynikających ze stosunków płacy i pracy”, Pismo UGO 
z 19.IV. 1019. | 

12) Współudział robotników w zarządzie salin, „Naprzód” z 8. KI. 1918. 
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Sekretarz rady żołnierskiej Poznania opisuje następująco wpływ re- 
wolucji berlińskiej na nastrój w mieście: „na spacerujących po ulicach 
oficerów poczęli żołnierze — w sposób zapożyczony z Rosji — napadać, 
. poczęto im zdzierać wszelkie oznaki oficerskie, ordery, krzyże, kokardy 


| 2 czapelką, odbierano im pałasze, a niejednego; więcej opofnego niemi- 


łosiernie przy tym poturbowano” 8). W garnizonie poznańskim wybrano 
radę żołnierską. Równocześnie odbyła się wielka patriotyczna manife- 
stacja ludności miasta. Powstawały rady robotnicze: w fabryce Cegiełl- 
skiego, w wodociągach, w elektrowni, gazowni i innych zakładach oraz 
rady pracownicze. Ukonstytuowała się rada robotnicza Poznania, której 
przewodniczył socjalista T. Matuszewski. Po jej połączeniu z radą żoł- 
nierską, powstała rada robotniczo-żomierska, wywierająca duży wpływ 
„ma bieg wydarzeń. Podobne rady tworzyły się w wielu ośrodkach Wiel- 
kopolski, ME | 8 sę 

Rady były niejednolite pod względem narotlowośćiowym, politycznym 
i organizacyjnym. Rady żołnierskie, początkowo przeważnie niemieckie, 
ulegały spolszczeniu w związku z demobilizacją, zmianami miejsca po- 
stoju jednostek wojskowych oraz masowym powrotem polskich żołnie- 
rzy. Rady robotnicze miały na ogół: polski charakter. Wobec słabości 
ruchu klasowego oddziaływały na mie Narodowe Stronnictwo Ró- 
botników oraz endecja. O liczbie rad wnioskować możemy. z faktu, że 
w zjeździe prowincji poznańskiej (20.XI.1918 r.) uczestniczyli delegaci 
a 54 rad, że RRŻ Poznania utrzymywała kontakt z 118 radami. 

Endecja i kierowana przez nią Naczelna Rada Ludowa zmierzały do 
opanowania rad od wewnątrz, zalecając współpracę z nimi i obejmo- 
wanie w nich ważnych stanowisk. Historycy podkreślają duże znaczenie 
rad w przygotowaniu powstania wielkopolskiego przez magazynowarie 
| broni i szkolenie polskich sił zbrojnych. Rady w Poznańskiem trwały 
' krótko. Po zwycięstwie powstania w Poznaniu Komisariat NRL uzyskał 
szerokie kompetencje i nie chciał tolerować rad robotniczych ze względu 
na ich rewolucyjne pochodzenie. 8 stycznia 1919 Wydział Wykonawczy 
RRŻ Poznania powziął uchwałę o zniesieniu rad.w Wielkopolsce. 

Na Pomorzu i Górnym Śląsku rady oddziaływały:na życie polityczne 
do połowy 1919 r. W Bydgoszczy w RRŹ działała grupa lewicowych 
socjalistów, która ostro ścierała się z kierunkiem nacjonalistyczno-pru- 
skim reprezentowanym przez Cleinowa. 6 lutego, na znak protestu prze- 
ciwko aresztowaniu działaczy polskich, odbyła się w Bydgoszczy wielka 
manifestacja internacjonalistyczna. W „strajku powszechnym i w wiiel- 
kiej demokracji solidarnie uczestniczyli robotnicy polscy i. niemieccy. 
Również w Grudziądzu, Toruniu i innych miastach zaznaczyła się w ra- 
dach działalność komunistów „oraz lewicowych socjalistów. , 

Na Górnym Śląsku rady robotniczo-żołnierskie stały się terenem 
ostrych starć między rewolucyjnie nastrojonymi robotnikami a prawi- 


cowymi przywódcami niemieckiej socjaldemokracji, którzy zagarnęli kie-_ 


rownictwo w radach. Rady zrodziły się w nastroju ostrego fetmentu 


13) A. Piotrowski: 50 dni rządów rady robotników i żołnierzy w Poznaniu, Po- 
znań 1919. ę 
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społecznego. Robotnicy strajkowali, urządzali burzliwe manifestacje, 
przepędzali szczególnie znienawidzonych dyrektorów i wyższych urzędni= 
ków pruskich. W Mikulczycach, Nysie i innych miejscowościach docho- 
dziło do krwawych starć między robotnikami a żandarmerią i wojskiem 
niemieckim. 

Przez Górny Śląsk przechodziły potężne fale strajkowe, które szcze- 
gólnie masowy i bojowy charakter przybrały w listopadzie i grudniu 
1918 r. oraz w styczniu i marcu 1919 r. W radach rosły wpływy Związku 
Spartakusa, a później partii kcmunistycznej jednoczącej robotników pol- 
skich i niemieckich. Szczególnie rewolucyjne nastroje pojawiały się w ra- 
dach robotniczych Bytomia, Lipin, Brzozowie, Szombierek, Kamienia, Ni- 
kiszowca, Zabrza, Piekar, Radlina, Bobrka, Miechowic, Hajduk, Huty 
Małapanew i innych miejscowości. Przeciwko ruchowi robotniczemu i na- 
rodowowyzwoleńczemu rząd pruski stosował bezwzględny terror. Ogło- 
szono stan wyjątkowy. Wojsko i niemieckie organizacje nacjonalistyczne 
dusiły wszelki ruch wolnościowy. | | | 

W tej sytuacji narastały wśród ludności śląskiej nastroje powstańcze. 
Zachodził ścisły związek między wybuchem pierwszego powstania ślą- 
skiego a strajkiem powszechnym, jaki rozpoczął się na Górnym Śląsku 
1l sierpnia. Strajkiem kierował komitet mężów zautania kopalń, hut 
i fabryk. W jego przygotowaniu i organizowaniu wybitną rolę odegrali 
komuniści. Strajk objął 95 proc. robotników i przybrał niezwykle ostre 
formy. Robotnicy domagali się usunięcia Grenzschutzu, uwolnienia 
więźniów politycznych, uznania delegatów robotniczych, zniesienia sta- 
nu oblężenia. Postulaty miały wybitnie polityczny charakter. Doprowa- 
dzić musiały i doprowadziły do konfliktu zbrojnego z pruskim aparatem 
władzy. W toku strajku walki o charakterze klasowym ściśle połączyły 
się ze sprawą wyzwolenia narodowego. Inicjatywę przejęły wtedy od- 
dolne ogniwa śląskich organizacji powstańczych, które rozpoczęły walkę 
zbrojną z niemieckimi wojskami. Po krwawym zdławieniu powstania 
Śląskiego, rady robotnicze zostały ostatecznie rozgromione. 


* 


Ruch rad na ziemiach polskich, mimo znacznych różnie między po- 
szczególnymi dzielnicami, ma pewne cechy wspólne. Geneza ich wiąże 
się z wielkim przypływem fali rewolucyjnej wywołanej wydarzeniami 
w Rosji, a zarazem ze wstrząsem, jaki w nastrojach robotników spowo- 
dowało powstanie niepodległej Polski. Przemówił z całą siłą instynkt 
klasowy proletariatu. W zbiorowym działaniu robotnicy widzieli źródło 
swej siły. Pragnęli zjednoczyć się w radach, aby wpłynąć na poprawę 
swego ciężkiego bytu, aby oddziaływać na losy i kształt budującego się 
państwa. Na upowszechnienie się idei rad wpłynęły doświadczenia mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego, a zwłaszcza sugestywny przykład 
Rewolucji Październikowej oraz ruchów rewollicyjnych w innych kra- 
jach europejskich. Rady uwidoczniły zarazem obiektywne i subiektywne 
słabości ówczesnej klasy robotniczej, jej strukturalne osłabienie w wy- 
ńiku powojennego kryzysu przemysłowego, jej rozbicie polityczne i orga- 
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ze nizacyjne. Partie żewolucyjnż | kiego socjaliści. maniE REG 
s państwa robotniczego" w formie władzy rad delegatów: robotniczych 
- miast i wsi. Sytuacja w kraju i wewnątrz klasy robotniczej nie stwa- 
'. rzała jednak wówczas warunków do jej realizącji. Żywótna w radach 
„idea jedności działania klasy robotniczej i jej przewodniej roli w naro- 
dzie, idea „rządów ludu sprawowanych: przez sam lud” (Marks): dojrze- 


; wała przez dziesięciolecia i znalazła urzeczywjstnienie w naszych cza- 
_ sach, W powstaniu Polski Ludowej. 


W 50 rocznicę powstania KPP 
Lucjan Kieszczyński 


KPP w masowych walkach strajkowych 


Na przestrzeni międzywajennego XX-lecia Polska była terenem zacię- 
tych walk strajkowych. W porównaniu z przodującymi krajami kapitali- 
stycznymi ruch strajkowy w Polsce zajmował w tym okresie czołowe 
miejsce. Fak np. w latach 1923—1937 odbyło się w:Polsce 13 286 straj- 
ków i lokautów, w których uczestniczyło 5384000 osób, w Anglii — 
6 845 strajków z udziałem 7 415000 osób, w Stanach Zjednoczonych — 
22 042 strajki z 10 359 000 uczestników 1). A więc liczba strajków w Pol- 
sce była dwukrotnie wyższa niż w Anglii przy nieco mniejszej liczbie 
strajkujących,,w Stanach Zjednoczonych zaś ruch strajkowy tylko dwu- 
krotnie przewyższał ruch w Polsce. (Nie trzeba dodawać, że liczba za- 
trudnionych w obu tych krajach była znacznie wyższa od liczby zatrud- 
nionych w Polsce). | 


Strajkami w większości oficjalnie i formalnie kierowały związki zawo- 
dowe, najczęściej klasowe. Doniosłą rolę w organizowaniu walki strajko- 
wej odgrywali komuniści. 


KPP, jako partia nielegalna i nieustannie prześladowana, nie mogła 
jawnie występować i przewodzić strajkującym robotnikom. Czyniła więc 
to pośrednio, przez te związki zawodowe, którymi bezpośrednio kierowała, 
lub lewicę związkową w ramach związków zawodowych kierowanych 
przez inne partie robotnicze. Najczęściej stosowaną formą był udział ko- 
munistów w komitetach lub komisjach strajkowych, które jako przedsta- 
wicielstwa związkowe kierowały bezpośrednio akcjami strajkowymi. 


W tych komitetach komuniści stanowili niejednokrotnie większość albo 
też posiadali takie wpływy, które pozwalały im na oddziaływanie na ten 
lub inny strajk i decydowanie o jego charakterze i przebiegu. Mimo że 
komuniści posiadali nieraz w komitetach strajkowych przewagę lub duże 
wpływy, dążyli jednak do tego, aby opierały się one na platformię jedno- 
litego frontu całej klasy robotniczej. Dlatego też starali się włączać do 
komitetów strajkowych socjalistów, enperowców, chadeków i bezpartyj- 
nych. Komitety strajkowe stawały się często ogniwem jednolitego frontu, 
wyrazem solidarnego współdziałania różnych odłamów klasy robotniczej. 
Praktyka wykazywała, że tam, gdzie w walkach strajkowych nie docho- 
dziło do wspólnego, solidarnego wystąpienia, zazwyczaj kończyły się one 
porażką całej załogi lub — w wypadku strajku powszechnego — całej 
gałęzi przemysłu. Praktyka dowodziła,:że sama PPS i podległe jej związki 


t) Obliczenia globalne dokonane przez autora na podstawie danych „Statystyki 
Pracy» 
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ani sama KPP i Lewica ZwiĘżkGGA: nie były + w stanie przeprowadzić 
zwycięskich masowych strajków, 


Jedność i oddanie sprawie robotniczej sprawiały, że w kopalniach, hu- 
tach, fabrykach niewielkie zorganizowane grupy komunistów (komórki 
KPP, koła Lewicy Związkowej), z których większość często była dele- 
gatami fabrycznymi, stawały. się inicjatorami i kierownikami wielkich 
strajków, obejmujących tysiące robotników. Dowodem tego zresztą może 
być fakt, że wśród delegatów fabrycznych komuniści stanowili poważną 
siłę. Tak np. w okręgu łódzkim komuniści posiadali wśród delegatów 
fabrycznych wielu fabryk większość albo też stanowili najliczniejszą 
„grupę spośród delegatów różnych kierunków politycznych. Owi delega- 
ci-komuniści byli właśnie siłą motoryczną, inspirującą walki strajkowe 
w obronie interesów robotniczych. 


Gdy dochodziło do zatargu między botaikai: a przedsiębiorcami 
i proklamowano strajk powszechny, komuniści wraz z grupami robotni- 
ków współuczestniczyli w zatrzymywaniu ruchu zakładów pracy, pikie- 
towali. fabryki, organizowali demonstracje, pochody, wiece dla poparcia 
żądań strajkujących i brali w nich udział. Komuniści zwykle przewodźzili 


demonstracjom i oni też RaJczęSCEEJ stawali się arami krwawego terro- 
ru sanacyjnego. 


KPP traktowała ekonomiczne walki strajkowe jako część składową 
walki politycznej przeciw ustrojowi kapitalistycznemu i rządom bur- 
żuazji. Organizując strajki lub uczestnicząc w nich, komuniści przede 
wszystkim wysuwali żądania poprawy warunków pracy 'i płacy, bronili 
zarazem dolychczascwych zdokyczy mas pracujących. Do najczęstszych 
żądań rckotniczych wysuwanych w strajkach należało dornaganie się pod- 
wyżki płac, przeciwstawianie się obniżce płac, redukcjom, zaleganiu z wy- 
płatą zarobków, obrona. 8-godzinnego dnia pracy, uznanie delegacji ro- 
botniczych itp. Obok postulatów ekonomicznych nieraz w toku akcji 
strajkowej wysuwano żądania polityczne skierowane przeciw represjom 
i terrorowi policyjnemu, domagano się uwolnienia więźniów politycz- 


nych, zmiany polityki zagranicznej, zawarcia ds: ze Związkiem I Ra- 
dzieckim. | 


Należy też podkreślić internacjonalistyczny charakter walk strajko- 
wych, organizowanych przez KPP. Robotnicy polscy, ukraińscy, białoru- 
scy, żydowscy i niemieccy podejmowali walkę ramię przy ramieniu, prze- 
ciwstawiając się zdecydowanie próbom rozbijania jedności robotniczej 
przez elementy reakcyjne i nacjonalistyczne. Nieraz w czasie. strajku 
elementy te usiłowały odwrócić uwagę robotników polskich od -walki 
klasowej i organizowały np. pogromy antysemickie. Próby te jednak 
prawie zawsze kończyły się niepowodzeniem. KPP. bowiem. najbardziej 
konsekwentnie głosiła i realizowała hasło współdziałania w walkach straj- 
kowych wszystkich robotników bez ORO RPODOWOFA 1 poglądów, 
zwalczała wszelki nacjonalizm. 


Nie sposób — rzecz jasna — w. krótkim dd. odtworzyć całej roz- 
piętości walk strajkowych, ich przebiegu i wielkiego znaczenia w walce 
z rządami kapitału w okresie międzywojennym. Ograniczymy się do za- 
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sygnalizowania najważniejszych akcji oraz istotnych momentów z nimi 
związanych. ?) 


Lata 1918-1923 -— 


Od pierwszych dni powstania Polski niepodległej obserwujemy inten- 
sywny wzrost walk strajkowych. Ta ogromna fala strajków pierwszych 
lat nie została jednak ujęta statystycznie, ponieważ Główny Urząd Sta- 
tystyczny rozpoczął rejestrowanie strajków dopiero w drugiej połowie 
1920 r. Toteż rozporządzamy dla danego okresu statystyką tylko za 
lata 1921—1923, co obrazuje poniższa tabela. | 


Tabela 1 


Ruch strajkowy w Polsce w latach 1921—1923 


Rok Liczba Liczba Zakłady Stracone 
x strajków strajkujących strajkiem dni robocze 
1920 a) 471 camo | | | m— 

1921 a) 120 419 000 9 148 4 177 000 
1922 a) 800 607 000 8 093 4 630 000 
1923 1 263 849 000 9 453 6 379 000 : 


CEFR | i 
a) bez Górnego Śląska i ziem wschodnich. 


Źródło: Rocznik statystyczny RP za lata 1920/21, str. 328, za 1923 r. str. 136 1 za 
1924 r. str. 183. | 


. Mimo braku danych statystycznych posiadamy informacje o akcjach 
strajkowych lat wcześniejszych. 

W końcu 1918 i w 1919 r. strajki stanowiły jedną z form walki klasy 
robotniczej i łączyły się często z innymi formami walki. Obok strajków 
dużą rolę odgrywały masowe demonstracje, pochody, wiece, zajmowanie 
zakładów przemysłowych, aktywna działalność rad delegatów rokotni- 
czych, komitetów folwarcznych itp. Strajki w tym czasie przybierały 
czesto formę gwałtownej i krwawej walki o charakterze politycznym 
i ekonomicznym i związane były z ogólną sytuacją powstałą po wojnie. 
Do: postulatów robotniczych najczęściej wysuwanych przez komunistów 
w strajkach należały żądania uruchomienia fabryk i robót publicznych 
w celu zatrudnienia bezrobotnych; żądano wprowadzenia dodatków dro- 
żyźnianych do stałych płac, stosowania ruchomej tabeli płac w związku 
z ciągłymi zmianami cen, zahamowania wzrastającej drożyzny, wprowa- 
dzenia 8-godzinnego dnia pracy, uznania delegacji robotniczych, komite- 
tów folwarcznych itp. O ile strajki na tle ekonomicznym ogarniały poje- 
dyncze zakłady pracy lub określone gałęzie przemysłu, o tyle strajki - 


3) L. Kieszczyński: Strajki robotnicze w Polsce kapitalistycznej (Statystyka straj- 
ków i zestawienie ważniejszych strajków). „Nowe Drogi” listopad 1958, str. 134—156, 
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powszechne czy w skali regionu wybuchały przeważnie na tle politycz: 
' nym. Tak np. na 16 strajków powszechnych i lokalnych w poszczegó!- 
nych ośrodkach przemysłowych, w b. Kongresówce od listopada 1918 r.do 
czerwca 1919 r. 10 proklamowano pod hasłami politycznymi. B. Królestwo 
Polskie w tym czasie odznaczało się największym nasileniem walk straj- 
kowych i wystąpień bezrobotnych. W Warszawie, Zagłębiu, Łodzi, Ży- 
rardowie, na Lubelszczyźnie, w Kieleckiem i w wielu innych ośrodkach 
nosiły one cechy fermentu rewolucyjnego. 

Do ośrodków o największym nasileniu walk strajkowych należało 22- 
głębie Dąbrowskie. Tutaj od pierwszych dni'listopada 1918 r. przybrały 
one charakter polityczny, masowy i burzliwy. Co kilka dni wybuchały 
powszechne strajki polityczne, proklamowane przez zagłębiowską RDR, 
w której większość posiadały SDKPiL i PPS-Lewica. One też, a później 

o zjednoczeniu — KPP, były głównymi organizatorami tych wielkich 
atalii strajkowych. W kopalniach, hutach, fabrykach wysuwano hasła 
obrony rad delegatów robotniczych i „Czerwonej: Gwardii", występowano 
przeciw reakcji i terrorowi powstającej włądzy burżuazyjnej, domagano 
się poprawy warunków bytu. Dochodziło do starć między „Czerwoną 
Gwardią" a wojskiem, w wyniku czego padali zabici i ranni, jak np. 
w czasie strajków powszechnych 8 listopada i 23 listopada. | 

KPP była też inicjatorką masowych walk przeciw polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej rządu Paderewskiego. Na wniosek komunistów, uzgod- 
niony z PPS, warszawska RDR uchwaliła i przeprowadziła 7 lutego 
1919 r. strajk powszechny przeciw antyrobotniczej polityce wewnętrznej 
rządu. 12 lutego z inicjatywy KPP i RDR Zagłębia Dąbrowskiego odbył 
się strajk powszechny i potężna demonstracja 20 000 robotników. Doma- 
gano się zaprzestania represji, wycofania wojsk z zakładów przemysł 
wych, zwo.nienia więźniów politycznych, wolności zebrań i prasy. 

W miesiąc później, na naradzie delegatów 11 rad, proklamowano na 
wniosek komunistów dwudniowy ogólnokrajowy, polityczny strajk Po” 
wszechny przeciw reakcyjnej polityce rządu. Domagano się także zaprze” 
stania działań wojennych przeciw republikom radzieckim. Jednakże 
w ostatniej chwili CKW PPS odwołał strajk. W 'tej sytuacji wybuchł 00 
jedynie w Zagłębiu i Lublinie. 

Od wiosny 1919 r. na czoło walk strajkowych wysunęła się Warszawa. 
Strajki te, na ogół o podłożu ekonomicznym, ogarniały liczne grupy Pr" 
cowników, m. in. metalowców, kolejarzy i pracowników instytucji pan* 
stwowych i samorządowych. | . 

Na uwagę zasługuje fakt, że wiele z nich miało jednolitofśrontowy ch 
rakter albo było organizowanych i kierowanych przez KPP. 

Do nich m. in. należał czerwcowy strajk w* zakładach Ministerstwa 
Spraw Wojskowych „,„Aviata*, kierowany przez komitet strajkowy 
z udziałem komunistów, socjalistów, członków NZR i bezpartyjnych. 

Również jednolitofrontowy, solidarnościowy charakter miał powszech- 
ny strajk protestacyjny przeciw masakrze policyjnej, dokonanej w czasie 
strajku na robotach publicznych w Warszawie, w którym zginęło 3 r” 
botników, a dziesiątki odniosło rany. W strajku tym, proklamowanym 18 
4 lipca 1919 r. wspólnie przez KPP, PPS i żydowskie organizacje robot: 
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nicze, wzięły udział wszystkie stołeczne zakłady pracy. Również podobny 
strajk, zorganizowany przez KPP i PPS, wybuchł 5 lipca w Lublinie; 
w innych miastach, m. in. w Łodzi, odbyły się demonstracje i wiece soli- 
darnościowe. 


W atmosferze narastających konfliktów klasawych powszechną uwagę 
zwracała sytuacja wśród robotników rolnych. Prowadzili oni od jesieni 
1918 r. walki strajkowe często o krwawym przebiegu. Dochodziło do 
starć z wojskiem, jak np. w Kozłowie w końcu grudnia 1918 r. Tylko 
od stycznia do kwietnia 1919 r. fala strajkowa objęła 44 powiaty b. Kró- 
lestwa, w tym 12 na ziemi lubelskiej. Na początku 1919 r. strajki ogar- 
nęły też Wielkopolskę. W niektórych powiatach przybierały one charak- 
ter tzw. „czarnych. Podłożem ich stało się powszechne żądanie zawarcia 
umowy zbiorowej, podwyżki płac, skrócenia dnia pracy, wprowadzenia 
ubezpieczeń itp. Punktem kulminacyjnym tych rozproszonych walk straj- 
kowych było proklamowanie na dzień 16 października strajku powszech- 
nego, który objął 54 powiaty i 200000 robotników. Oficjalnie na czele 
strajku stał Związek Zawodowy Robotników Rolnych, będący pod wpły- 
wami PPS. Jednakże w Centralnym Komitecie Strajkowym komuniści 
wraz z lewicowymi pepesowcami stanowili większość. Strajk zakończył się 
jednak po dwóch dniach, ponieważ CKW PPS wypowiedział się za jego 
przerwaniem, powołując się na przyrzeczenie rządu, że "mowy zbiorowe 
będą honorcwane, a aresztowani działacze związkowi zwolnieni. 


Poważnym ośrodkiem masowych strajków i wystąpień rewolucyjnych 
w 1918 i 1919 r. był Górny Śląsk. Strajkami tymj przeważnie kierowała 
powstała w grudniu 1918 r: „Komunistyczna Partia Niemiec, do której na- 
leżeli robotnicy polscy. i niemieccy. W czasie strajków powszechnych, 
w których przez wiele miesięcy uczestniczyły tysiące górników, hutni- 
ków, kolejarzy i robotników innych zawodów, dochodziło do demonstracji 
i krwawych starć z niemieckimi oddziałami wojskowymi. Padali zabici 
* 4 ranni robotnicy. Tak np. w czasie kilkudniowego strajku powszechnego 
w 63 kopalniach w dniu 3 stycznia 1919 r. w Królewskiej Hucie (w Cho- 
rzowie) wojsko ostrzelało z karabinu maszynowego tłum, kładąc trupem 
20 osób i tyleż raniąc. W strajkach tych robotnicy obok żądań ekono- 
micznych wysuwali żądania polityczne, m. in. usunięcia znienawidzonego 
niemieckiego Grenzschutzu (straży granicznej) z Górnego Śląska i uwol- 
nienia aresztowanych komunistów. 


Latem 1919 r. Górny Śląsk został objęty potężnym ruchem strajkowym, 
który w pierwszej połowie sierpnia unieruchomił ok. 90% kopalń. Straj- 
kujący żądali m. in. podwyżki płac, usunięcia Grenzschutzu i otwarcia 
granicy z Polską. W odpowiedzi na masakrę urządzona,przez Grenzschutz 
15 sierpnia 1919 r. w kopalni „Mysłowice*, gdzie padło 7 zabitych i kil- 
kunastu rannych, robotnicy wystąpili zbrojnie. Rozpoczęło się I powsta- 
nie śląskie przeciw zaborcom pruskim o przyłączenie Śląska do Polski. 


W 1920 r. ruch strajkowy wyraźnie osłabł. Na uwagę natomiast zasłu- 
gują antywojenne strajki polityczne organizowane przez KPP wiosną tego 
roku w Warszawie, Zagłębiu i innych „ośrodkach w związku z rozpoczę- 
ciem przez polską burżuazję wojny przeciw Rosji Radzieckiej. 

W lipcu i sierpniu 1920 r. rozwinął się znowu na Górnym Śląsku poli- 
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tyczny ruch strajkowy na znak solidarności z Rosją Radziecką, przeciw 
antyradzieckiej polityce Polski burżuazyjnej. 

W odpowiedzi na antypolskie wystąpienia nacjonalistów niemieckich 
na Górnym Śląsku, starających się wykorzystać ruch w obronie Rosji 
przeciw Polsce i przeciw zjednoczeniu z nią Górnego Śląska, proklamo- 
wany został strajk generalny, który stał się sygnałem do wybuchu 
II powstania śląskiego. i 

Nowa fala strajków zaczęła znowu wzrastać ód 1921 r. Broniąc się 
przed rosnącą drożyzną, inflacją, grabieżą płac i atakami na 8-godzinny 
dzień pracy, robotnicy odpowiadali strajkami. Najczęściej wysuwanym 
żądaniem w strajkach lat 1921 i 1922 był postulat stosowania tzw. ru- 
- chomej skali płac, tj. dostosowywania zarobków do stale rosnących wsku- 

tek inflacji cen. | | | | 

Na czoło wysunął się strajk kolejarzy w lutym i marcu 1921 r., który 
dzięki akcji KPP w ciągu kilku dni stał się powszechnym. Poparty został 
ogólnokrajowym strajkiem generalnym, jako protestem przeciw repre- 
sjom i militaryzacji kolei. W lipcu 1921 r. wybuchł strajk powszechny 
włókniarzy, kierowany przez związek klasowy z udziałem komunistów, 
związki ,,Praca' i ChZZ. Na jesieni tegoż roku strajkowali robotnicy rolni 
w Wielkopolsce. W odpowiedzi na niekorzystne orzeczenie Komisji 
Międzysojuszniczej przyznającej Polsce tylko 1/4 obszaru plebiscytowe- 
go wybuchł 2 maja 1921 r. na Śląsku polityczny strajk protestacyjny 
190000 górników, hutników i robotników innych zawodów. Rozpoczęło 
się III powstanie śląskie. Do największych walk strajkowych w 1922 r. 
należały wielkie strajki robotników rolnych Wielkopolski i Pomorza oraz 
strajki powszechne włókniarzy i górników. , | 


Punktem kulminacyjnym walk strajkowych pierwszego okresu stał się 
rok 1923. W tym roku ruch strajkowy osiągnął najwyższą liczbę straj- 
kujących. Był to wynik gwałtownego spadku marki i wzrostu drożyzny. 
Doszło do szeregu burzliwych i krwawych strajków pówszechnych gór- 
ników Śląska, włókniarzy Łodzi, robotników Częstochowy, metalowców 
Warszawy, robotników zagłębia naftowego w Borysławiu, hutników 
Ostrowca, Starachowic itd. Wiele z nich miało charakter jednolitofronto- 
wy, jak np. lipcowy strajk powszechny włókniarzy, w czasie którego zgi- 
nęło 2 robotników. Do jednolitofrontowej komisji strajkowej, której 
przewodniczącym został komunista Paweł Karcher, weszli socjaliści i ko- 
muniści. 


Doniosłe znaczenie ze względu na swój jednolitofrontowy charakter 
i imponujący masowy przebieg miał strajk powszechny górników i hut- 
ników Górnego Śląska w październiku 1923 r. Na naradzie radców zało- 
gowych wybrano ,„„Komitet 21", w skład którego weszło 21 radców zało- 
gowych: komunistów, socjalistów i enperowców. Na czele komitetu sta- 
nął znany działacz komunistyczny, Józef Wieczórek. Strajk ten, obfitu- 
jący w burzliwe wystąpienia masowe, połączony ze strajkiem generalnym 
na Górnym Śląsku w dniu 15 października, zmusił władze do przyznania 
robotnikom lepszych warunków pracy i płacy. | | 

W ślad za tym zwycięski strajk przeprowadzili górnicy Zagłębia Dą- 
browskiego i Krakowskiego, a w końcu października. wybuchł strajk ko- 
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lejarzy i pocztowców niemal całego kraju. Do strajku przystąpili włók- 
niarze i robotnicy innych ośrodków. Mimo militaryzacji kolei i zagroże- 
nia strajkującym sądami, kolejarze nie ustąpili. Pod naciskiem robotni- 
ków CKW PPS i KCZZ proklamowały strajk generalny od 5 listopada. 
Strajk, w którego zorganizowaniu obok socjalistów czynną rolę odegrali 
komuniści — objął cały kraj. W Krakowie doszło do burzliwych wystą- 
pień, w czasie których robotnicy rozbroili część wojska i przejściowo 
opanowali część miasta. Zginęło po obu stronach kilkadziesiąt osób, 
a kilkaset odniosło rany. Przedstzwiciele PPS po zawarciu porozumienia 
z rządem skłonili robotników do złożenia broni 5). | 


, 


Lata 4924-1928 


W .latach 1924—1928 ruch strajkowy znacznie osłabł, chociaż jeszcze 
w roku 1924 wykazywał duże nasilenie. Wyraźny spadek walk strajko- 
wych uwidocznił się od 1925 r., kiedy to liczba strajkujących i straconych 
dni spadła kilkakrotnie. | 


Tabela 2 
Ruch strajkowy w Polsce w latach 1924——1928 
Liczba Liczba Zakłody Stracone 

Rok bi 
89 strajków _|strajkujących , 2 ies _ dni robocze 

1924 915 564 000 5 400 6 545 000 

1925 532 149 000 1910, 1 285 000 

1926 580 145 000 2 827 1 423 000 
- 1927 616 235 000 3 838 2 464 000 

1928 169 354 000 5 230 2 481 000 


Źródło: Mały rocznik statystyczny 1939, str. 284. 


Na spadek ruchu strajkowego złożyło się szereg przyczyn. Od 19824 r. 
świat kapitalistyczny wkroczył w okres względnej stabilizacji. Również 
w Polsce czyniono wysiłki w tym kierunku, co przyniosło oewną względną 
poprawę sytuacji, a nawet zahamowało chwilowo bezrobocie. Jednakże 
ciężary tego uzdrowienia przerzucano w .większości na masy pracujące, 
podnosząc podatki, obniżając płace, przedłużając dzień pracy itp. 

Spowodowało to odpór ze strony robotników. Pod wpływem KPP, któ- 
ra nawoływała i organizowała masy do walki, w 1924 r. przetoczyła się 
nowa fala strajkowa. Największymi wydarzeniami stały się strajki gór- 
ników i hutników w obronie 8-godzinnego dnia pracy. W marcu wybuchł 
kilkunastodniowy strajk powszechny górników i hutników Górnego Ślą- 


3) L. Kieszczyński: Kronika ważniejszych wydarzeń z historii ruchu zawodowego 
i strajkowego. Część I—II: „Biuletyn Biura Historycznego CRZZ” za 1963 r; 
Część XI—XIII: „Kwartalnik Historii Ruchu Zawodowego” za r. 1968. - 
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ski', a kilkudziesięciu raniła. p e” 

Już w kilka miesięcy potem wybuchł nowy strajk. Z imiójsiz dwie 
nistów zostały zwołane dwa Kongresy Rad Załogowych, na których wy- 
brano, podobnie jak w 1923 r., jednolitofrontowy „Komitet 21*, złożony 
z 21 górników: komunistów, socjalistów oraz członków ZZP i ChZZ. Na 
czele komitetu stanął ponownie Józef Wieczorek. 

Wobec wprowadzenia od połowy lipca 10-godzinnego dnia pracy, wy- 
buchł strajk powszechny, który dzięki energicznej akcji komunistów 

i „Komitetu 21* ogarnął 150 000 robotników Zagłębia Dąbrowskiego, Kra- 
oRkiego i Górnego Śląska. 

Wskutek represji władz, m. in. aresztowania wszystkich członków „,Ko- 
mitetu 21”, i niezdecydowanego stanowiska PPS, ZZP i ChZZ strajk za- 
kończył się PIZEZÓANE | 

Do ścisłego współdziałania komunistów i Molko doszło w czasie 
strajku powszechnego włókniarzy, proklamowanego na dzień 27 listopada 
1924 r. Mimo sabotażu ChZZ i związku enperowskiego, wyłoniono komi- 
tet strajkowy z udziałem komunistów i socjalistów, który kierował akcją 
120 000 włókniarzy. Strajk ten, poparty 5 grudnia strajkiem generalnym 
robotników Łodzi, zmusił przemysłowców do przyznania podwyżki płac. 

W okresie lat 1924—1926 ruch strajkowy znacznie osłabł. Na uwagę 
zasługuje zorganizowany przez komunistów strajk 20000 robotników 
przemysłu metalowego Warszawy w sierpniu 1925 r., zakończony sukce- 
sem. 

Po przewrocie majowym w 1926 r. nastąpiła ponowna względna po- 
prawa koniunktury gospodarczej, charakteryzująca się wzrostem zatrud- 
nienia, spadkiem bezrobocia i zwiększeniem się dochodów kapitalistów. 
Skłaniało to robotników do wysuwania żądań ekonomicznych, tym bar- 
dziej że produkcja wzrastała w dużym stopniu wskutek rozwijania kapi- 
talistycznej racjonalizacji pracy. Toteż fala strajkowa znowu zaczęła się 
podnosić od 1927 r. 

W akcjach strajkowych tego okresu KPP odegrała dużą rolę jako ini- 
cjator i organizator szeregu walk. 

Tak było w wypadku strajku 2 tysięcy robotników w hucie „,Ostro- 
wiec'* w czerwcu 1926 r. Doszło do starć z policją, która zabiła 6 robotni- 
ków. Wśród zabitych znaleźli się komuniści. Strajk w Ostrowcu był o tyle 
znamienny, że wybuchł tuż po przewrocie majowym Piłsudskiego 
i ostrzem swym skierowany był przeciw rządom sanacji. 

KPP odegrała dużą rolę w przygotowywaniu i przeprowadzeniu ogólno- 
krajowego strajku powszechnego 130 000 włókniarzy, który wybuchł 
7 marca 1927 r. i trwał 13 dni. Do jednolitofrontowej międzyzwiązkowej 
komisji strajkowej weszli i zgodnie w niej współpracowali komuniści, so- 
cjaliści, enperowcy i chadecy. Strajk miał burzliwy i bojowy charakter. 
Codziennie odbywały się pochody i wiece strajkujących. Na wiecach 
przemawiał poseł komunistyczny Adolf Warski. Strajk zakończył się uzy- 
skaniem podwyżki płac. 

Rok 1928 był ostatnim rokiem względnej stabilizacji i ożywienia gospo- 
darczego. Pod koniec roku dały się zauważyć pewne przejawy nadpro- 
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dukcji i trudności zbytu. W związku z tym kapitaliści zwiększyli nacisk 
na klasę.robotniczą, zaostrzali regulaminy pracy, wprowadzali tabele kar, 
usiłowali przedłużyć dzień pracy i *wzmóc racjonalizację pracy. Klasa 
robotnicza odpowiadała na to oporem i podejmowała walkę strajkową. 

Największą bitwą klasową polskiego proletariatu tego okresu był pow- 
szechny zwycięski strajk w przemyśle włókienniczym okręgu łódzkiego 
w październiku 1928 r. Poprzedzony on został we wrześniu kilkudnio- 
wym strajkiem protestacyjnym 40000 włókniarzy przeciw wprowadze- 
niu tabeł kar. ' 

4 października 1928 r. wybuchł trzytygodniowy strajk powszechny 
100000 włókniarzy domagających się podwyżki płac. Na czele strajku 
stanęła Główna Komisja Strajkowa. Weszli do niej wybrani na konfe- . 
rencji delegatów fabrycznych — komuniści, socjaliści i inni. Na uwagę 
zasługuje to, że przewodniczącym komisji wybrano komunistę, znanego 
i popularnego działacza, Tomasza Dzięcielskiego. Strajk miał przebieg 
niezwykle burzliwy i bojowy. 

Z inspiracji komitetu łódzkiego KPP niemal codziennie organizowane 
były pochody, demonstracje i wiece strajkujących. Dochodziło do gwał- 
townych starć z policją. W tych wielkich akcjach udział brali posłowie 
komunistyczni: Henryk Bitner i Paweł Rosiak. Na zebraniach komuniści 
wysuwali hasła polityczne, potępiali antyradziecką politykę zagraniczną 
i antydemokratyczną politykę wewnętrzną sanacji. Dla poparcia strajku- 
jacych włókniarzy odbył się w Łodzi dwudniowy strajk generalny. Strajx 
zakończył się podpisaniem korzystnej umowy zbiorowej. *) | 


Lata 1928-1933 


Jesienią 1929 r. wybuchł wielki kryzys gospodarczy, który ogarnął 
cały ówczesny świat kapitalistyczny, w tym także Polskę. W pierwszych 
latach kryzysu wzmogły się wystąpienia bezrobotnych, a jednocześnie 
nastąpił znaczny spadek walk strajkowych, który osiągnął w 1930 r. naj- 
niższe liczby w całym okresie międzywojennym. Wiązało się to przede 
wszystkim z ostrym kryzysem gospodarczym, w czasie którego bicz ma- 
sowego bezrobocia nie sprzyjał walkom strajkowym w zakładach pracy. 

Oto tabela walk strajkowych tego okresu. | 
Tabela 3 * 


Ruch strajkowy w latach _1929—1933 
Liczba Liczb zakłady St 
Rok strajków siajkujcych ohiete AR| roboczć 
strajkami 
1929 494 217 (00 4036 1.085 000 
1930 312 48 000 1185 273 000 
1931 357 107 000 1 154 601 000 
1932 504 , 314 000 6 219 2101 000 
1933 631 343 000 | 2282 3 829 000 


Źródło: Mały rocznik statystyczny 1938, 1939, str. 284, 


p m Z > O W 0 RÓ | - — 


4) Historia polskiego ruchu robotniczego 1864—1939, tom I, Warszawa 1967. 
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Mimo trudności, KPP od początku kryzysu organizowała strajki robo: 
tnicze. Na uwagę zasługuje dwutygodniowy strajk połączony z lokautem : 
4 000 włókniarzy w fabryce Kruschego i Endera w Pabianicach w czerw- 
cu 1929 r. w obronie zwolnionego z pracy delegata-komunisty Tomasza 
Rutkowskiego oraz kilkumiesięczny strajk i lokaut włókniarzy w przę- 
dzalni „Wola'* w Warszawie, kierowany przez KRP i PPS-Lewicę.' 

Po przejściowym okresie osłabienia walk strajkowych następuje, po- 
cząwszy od 1931 r., ponowny przypływ fali strajkowej. 

Walki strajkowe w latach 1931—1933 miały niezwykle burzliwy, bo- 
jowy charakter. Strajkujący przepędzali z zakładów pracy łamistrajków, 
organizowali wiece, urządzali demonstracje i pochody, domagając się 
uwzględnienia ich żądań. Na tym tle dochodziło do gwałtownych starć 
z policją, w których ginęli robotnicy. W walkach tych brały udział ko- 
biety-włókniarki oraz żony górników. a | 

Były to w olbrzymiej większości strajki obronne, symptomatyczne dla 
lat kryzysu; chodziło o utrzymanie dotychczasowych warunków pracy 
i płacy, przeciwstawianie się obniżkom płac, redukcjom robotników i za- 
leganiu z wypłatą zarobków. 

W czasie strajków wysuwano też hasła polityczne, skierowane przeciw 
rządom sanacji, przeciw represjom policyjnym, przeciw terrorowi faszy- 
stowskiemu w Niemczech. | 

Szeregiem strajków bezpośrednio kierowały KPP i Lewica Związkowa, 
jednak zwłaszcza wielkie strajki powszechne organizowane były przez 
jednolitofrontowe komitety strajkowe. ! 

Na czoło walk strajkowych wysunęli się w tych latach górnicy, włók- 
niarze i tramwajarze warszawscy. Ci ostatni przerywali pracę w 19831 r. 
dwukrotnie, w czerwcu i listopadzie. Oba strajki, które odbiły się głoś- 
nym echem ze względu na burzliwy charakter, kierowane były przez 
jednolitofrontowe komitety strajkowe z udziałem komunistów, socjali- 
stów i bezpartyjnych. 

Górnicy przeprowadzili trzy wielkie strajki powszechne: w maju 
1931 r., w lutym — marcu 1932 r. i w marcu 1933 r., które zakończyły 
się częściowym lub całkowitym zwycięstwem. 

Szczególnie ostry przebieg miały strajki w 1931 r. i w 1932 r. 

W czasie kilkudniowego strajku 35000 górników policja otworzyła 
ogień do zgromadzonych górników przed kopalnią w Jaworznie, zabijając 
5 osób i wiele raniąc. Na pogrzebie zamordowanych znowu strzelano do 
gńrników, raniąc 18 z nich. | 

Nie mniej krwawy przebieg miał czterotygodniowy strajk 40 000 gór- 
ników Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, który wybuchł 18 lutego 
1932 r. 21 lutego policja zabiła w kopalni „Ksawer* pod Będzinem 
2 górników, a w dniu następnym również 2 górników w kopalni „,Sa- 
turn** w Czeladzi. W kopalni „Milowice*, gdy policja chciała rozpędzić 
wiec górników, w walkach wzięły udział uzbrojone w pogrzebacze i wał- 
ki żony górników, które kładły się na szynach kolejki, uniemożliwiając 
łamistrajkom przetaczanie wózków. | 

Jesienią 1931 r. wzmogły się walki strajkowe w okręgu łódzkim. Wy- 
buchło szereg strajków, m. in. dwumiesięczny uporczywy strajk 4 000 
pracowników zakładów jedwabniczych, kierowany przez komunistów. 
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Latem 1932 r. przez okręg łódzki przeszła silna fala strajków. Obijęła 
ona 20000 robotników zatrudnionych w kilkunastu wielkich zakładach 
włókienniczych. Wybuchały one jednak w różnym czasie i niezależnie od 
siebie. Strajkami kierowały komitety strajkowe, w których większość 
posiadali komuniści. 

KPP dążyła do skupienia rozproszonych pojedynczych strajków i pro- 
klamowania strajku powszechnego, aby zmusić przemysłowców do za- 
warcia zerwanej w kwietniu umowy zbiorowej i tym samym do uregu- 
lowania płac. Dla zorganizowania powszechnego strajku KC KPP wysłał 
do Łodzi kilku działaczy, a wśród nich Władysława Gomułkę (ps. „Lu- 
dwik'), członka Wydziału Zawodowego KC KPP i sekretarza Komitetu 
Krajowego Lewicy Związkowej. 28 sierpnia 1932 r. zebrało się pod Ło- 
dzią na tzw. Młynku dwudziestu kilku uczestników nielegalnej konferen- 
cji Lewicy Związkowej z udziałem Władysława Gomułki. Władze 


- policyjne wysłały na miejsce spotkania tajnych agentów. Zebranych 


otoczono i aresztowano. Władysław Gomułka próbował ratować się 
ucieczką, jednakże postrzelony w nogę został aresztowany. Po 9-miesię- 
cznym śledztwie 13 uczestnikom konferencji wytoczono proces i wy- 
mierzono kilkuletnie kary pozbawienia wolności. Władysław Gomułka 
został skazany na 4 lata więzienia. 

Największą bitwą klasową w latach kryzysu był strajk powszechny 
100000 włókniarzy i robotników innych gałęzi przemysłu. Włókniarze 
domagali się przywrócenia umowy zbiorowej z 1928 r. i uregulowania 
płac. Strajkiem kierował powołany przez konferencję delegatów jednoli- 
tofrontowy Centralny Komitet Strajkowy. 

Strajk miał niezwykle burzliwy przebieg. Robotnicy staczali przed 
fabrykami zaciekłe walki z policją i łamistrajkami, urządzali wiece i po- 
chody, na: których obok haseł ekonomicznych wysuwano hasła polityczne. 
17 marca w starciach z policją zginęło w Pabianicach 5 robotników, w tym 


"2 komunistów: Stefan Żuchowski i Zygmunt Berlak. 30 marca zginęła 


w Łodzi młoda dziewczyna. Dla poparcia strajkujących i przeciw ma- 
sakrze w Pabianicach odbył się 23 mąrca jednodniowy strajk generalny 
w Łodzi i Pabianicach. 

Dużą rolę w strajku odegrały KPP, KZMP, Lewica Związkowa, które 
organizowały wiece, nawołując strajkujących do wytrwania w walce. 
Aktywnie w strajku uczestniczyli posłowie komunistyczni: Janina Igna- 
siak, Chil Rozenberg i Wacław Rożek. W toku strajku dochodziło do soli- 


darnościowych akcji chłopskich. Chłopi z okolicznych wsi brali udział 


w wiecach i pochodach oraz przywozili strajkującym produkty rolne. 
Akcję tę organizowały komórki KPP w okolicznych wsiach. 

W latach kryzysu pojawiła się nowa forma walki, występująca dotąd 
sporadycznie — strajki okupacyjne. Polegały one na zajmowaniu przez 
robotników warsztatów pracy i okupowaniu ich dniem i nocą, co stano- 
wiło bardziej skuteczny środek nacisku na przedsiębiorcę. Uniemożliwiało 
to kapitalistom przeprowadzenie lokautu lub zatrudnienie łamistrajków. 
Strajki okupacyjne znalazły w Polsce szerokie zastosowanie i w latach 
trzydziestych uzyskały nazwę „strajków polskich". 

Do najbardziej bohaterskich w tym czasie należał strajk okupacyjny 
w hucie „Hortensja* w Piotrkowie w marcu 1932 r. Robotnicy huty oku- 
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powali ją 17 dni, domagając się przywrócenia płac z 1931 r., oraz cofnię- 
cia redukcji 300 robotników. Na czele strajku stanął komitet strajkowy 
o większości komunistycznej. Po 17 dniach dramatycznej okupacji, robot- 
nicy zmuszeni zostali do opuszczenia huty, ale nie przystępowali do pra- 
cy. Dopiero po aresztowaniu całego niemal komitetu strajkowego SWAJE 
został złamany. 

Doniosłe znaczenie polityczne miał jednodniowy strajk generalny 
16 marca 1932 r. 300 000 robotników i pracowników, proklamowany przez 
KCZZ na znak protestu przeciwko wniesionym do Sejmu przez rząd anty- 
robotniczym ustawom, pogarszającym warunki pracy. Przeciwko tym 
projektom wystąpili m. in. w Sejmie posłowie komunistyczni. KPP prze- 
prowadziła w całym kraju szeroką akcję wyjaśniającą sens nowych ustaw 
i przyczyniła się do zwiększenia zasięgu strajku. Strajk spowodował odro- 
czenie o rok ustaw antyrobotniczych. 

Wzmogły się walki robotników rolnych. 18 kwietnia 1932 r. odbył się 
ogólnokrajowy strajk powszechny 100 000 robotników rolnych. W wielu 
powiatach strajkiem kierowali komuniści 5). 


Lata 1934-1939 


"W 1933 r. świat kapitalistyczny zaczął stopniowo przezwyciężać głęboki 
kryzys gospodarczy. W Polsce pokryzysowe ożywienie gospodarcze nie 
spowodowało wydatniejszej poprawy położenia szerokich rzesz ludzi pra- 
cy. Po 1933 r. mimo pewnego wzrostu produkcji i zatrudnienia bezrobocie 
nie tylko się nie zmniejszyło, ale nadal zwiększało. Przemysłowcy pragnąc 
wyjść z trudnej sytuacji poszli drogą dalszego pogarszania warunków pra- 
cy i płacy, redukcji, unieruchamiania zakładów pracy, zatapiania nieren- 
townych kopalń itp. 

Stało się to przyczyną nasilenia strajków, które, jak wykazuje tabela 4, 
osiągnęły w 1937 r. najwyższą liczbę w całym okresie międzywojennym, 
a w 1936 r. najwyższą liczbę uczestników od 1923 r. . 


Tabels 4 
Ruch strajkowy w latach 1934-1938 
" Liczba Liczba Zakłady Liczba 
ok strajków strajkujących stra i mi | ani Sobóczych 


1934 946 369 000 9-416 2 356 000 


1935 1 165 450 000 11631 - 2008 000 
1936 2 056 6775 000 22 016. 3 950 000 
1937 2 078 565000 25242 3 315 000 


1938 1 457 269 000 9461 1 289 000 


Źródło: Mały rocznik statystyczny 1939, str. 284, | _* | 
————N—"N—NN—NL 


6) L, Kieszczyński: Ruch strajkowy w Polsce w latach a PENASE 1929— 
— 1933. „Biuletyn Biura Historycznego CRZZ”, XR—XII 106 
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Do rozwoju akcji strajkowych przyczyniła się w dużej mierze okolicz- 
ność, że od 1934 r. zaczęły wchodzić w życie antyrobotnicze ustawy i de- 
krety o czasie pracy, urlopach i ubezpieczeniach. Najpoważniejszymi ze 
strajków w tym roku były jednodniowe polityczne strajki protestacyjne 
w styczniu i lutym, które objęły niemal wszystkie okręgi przemysłowe 
w Polsce. 

Cechą znamienną ruchu strajkowego tego okresu jest ogromna liczba 
strajków pojedynczych, przeważnie okupacyjnych, odbytych w poszcze- 
gólnych zakładach pracy. W 1934 r. liczba zakładów objętych strajkami 
przekroczyła pod tym względem wielkości roku 1923, a w 1937 r. osiąg- 
nęła 25 242 — wielkość najwyższą w okresie międzywojennym. 

Szczególnie ostry przebieg miały strajki okupacyjne w Zagłębiu Dą- 
browskim, w Krakowskim i na Gómym Śląsku przeciw zamykaniu lub 
zatapianiu kopalń, przeciw masowym redukcjom i obniżkom płac. 

Górnicy na wieść o projekcie zamknięcia lub zatopienia kopalni albo 
redukcji części załogi z' reguły porzucali pracę i cozpoczynali okupowanie 
podziemi, nie wychodząc. na powierzchnię przez szereg dni i nocy. Tego - 
rodzaju strajki odbyły się w kopalniach „Kleofas*, Baśka”, „Grodziec'', 
„Dorota”, „Gotthard”, „Paweł”, „Lithandra”, „Lipno”, „Szyby Jąnkowi: 
ce”, „Kazimierz”, „Juliusz”, „Jakub”, „Giesche”, „Siemianowice” i wiel 
innych. Strajki te często połączone były z głodówkami. Głodówki te trwa- 
ły od jednego do kilku dni i były zazwyczaj przerywane dopiero wówczas 
gdy uwzględniono żądania strajkujących. Tego rodzaju strajki wybuchał! 
w kopalniach „Kleofas'”, „Florentyna', „Szczęście Luizy'*, „Łagiewniki* 
„Śląsk*, „Giesche*, „Siemianowice*, „„Mościcki*, „Beor* i inne. 


Niektóre z nich przybierały dramatyczny charakter, jak np. w kopaln: 
„Szczęście Luizy” w lutym 1935 r., gdy górnicy zabarykadowali się w pod: 
ziemiach na okres 23 dni, podjęli kilkudniową głodówkę i oświadczyli, że 
popełnią zbiorowe samobójstwo przez udanie się do miejsca pozbawio- 
nego tlenu, jeśli kopalnia zostanie zamknięta. 

Podobnie dramatyczny przebieg miały: strajki w kopalni „Eminencja! 
w Katowicach i w kopalni „Łagiewniki", gdzie w czasie głodówek wy: 
wieszano na wieżach wyciągowych „czarne chorągwie", symbol „strajku 
czarnego', głodowego. Również analogiczny charakter miały wydarzenie 
w kopalniach „Giesche'*, „„Mościcki*; „Siemianowice*”, „„Beor* i innych 
W większości wypadków te formy nacisku okazywały się skuteczne, cho- 
ciaż kosztowało to strajkujących wiele zdrowia. Okupacja kopalni i innyct 
zakładów odbywała się w ciężkich warunkach. Robotnicy sypiali na gołe: 
ziemi lub posadzce w nie opalanych, zimnych pomieszczeniach, częst« 
bez dostępu do wody i urządzeń sanitarnych. 


Strajki okupacyjne, często długotrwałe, uporczywe, podejmowano także 
w innych gałęziach przemysłu, szczególnie w przemyśle włókienniczym. 
Przykładem mogą być: 7-tygodniowy strajk 1500 włókniarzy w fabryce 
„Peltzery* we wrześniu-październiku 1934 r. 7-tygodniowy strajk 
1 400 włókniarzy w fabryce „„Lenko” w Aleksandrowicach k. Bielska i 15- 
tygodniowy strajk włókniarzy w fabryce Haeblera w Łodzi, gdzie zatrud: . 
nionych było 869%, kobiet. | 
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Q nasileniu i dynamice strajków okupacyjńych może świadczyć poniż- 


(, Sza tabela. 
Tabela 5 


Strajki okupacyjne w latach 1934—1938 


„ 


Liczba : - 0 


e M - Liczbą robotników - | = | 
Rok . zakładó : |: Stracone 
okupowanych o akiedy w „ dni robocze 
1934 "198 0 12000 © | 147000 
1935 390 | 32000  . . 205000. 
1936 1 355 121000 ' '  . -898.006. 
1937 2 639 137000  - 827 000 


| 1938 1339 91000 '415 000 


; . 


Żródło: Mały rocznik statystyczny 1939, str. 284. 


We wszystkich tych bojach strajkowych aktyvfnie uczestniczyli komu- 
niści. Kierowali oni wieloma strajkami okupacyjnymi, organizowali po- 
móc materialną dla okupujących i ich rodzin. KPP przeprowadzała strajki 
solidarnościowe dla poparcia górników. okupujących kopalnie lub robot- 
ników innych gałęzi pracy. Szeroką np. akcję solidarnościbwą i pomocy 
materialnej organizowali komuniści dla kobiet, które okupowały od stycz- 
nia do maja 1938 r. fabrykę Haeblera. - 

Od wiosny 1935 r. strajki coraz częściej zaczęły przybierać charakter - 
polityczny. 

Wiązało się to z uchwaleniem przez Sejm w kwietniu 1935 r. nowej, 
zdecydowanie antydemokratycznej konstytucji. W ódpowiedzi komuniści 
i socjaliści przeprowadzili szeroką- kampanię zą strajkami protestacyjny- 
mi. W wyniku tego w miesiącach letnich i jesiennych 1935 r. po całym 
, kraju rożlała się szeroka fala strajków protestacyjnych. 

„ Od maja do lipca strajki te óbjęły. 200 000 ludzi pracy, niemal wszystkie 
gałęzie przemysłu. oraz wiele instytucji użyteczności: publicznej, 

Punktem kulminacyjnym wielkich walk politycznych "mas : pracujących 
skierowanych przeciw rządom żanach 2 wiosna 1936 R zwana” też 
„krwawą wiosną". 

Poprzedzona ona została imponującym, zwycięskim strajkiem po- 
wszechnym 130000 włókniarzy okręgu łódzkiego, .do którego doszło 
w marcu 1936 r. w związku z ciągłym łamaniem. przez fabrykantów umo- 
wy zbiorowej z 1933 r. Zwycięstwo tego strajku zawdzięczali włókniarze 
bliskiej współpracy komunistów i socjalistów Łodzi, rozwijającej się. od 
dłuższego czasu. W jednolitofrontowym Centralnym Komitecie de 
wym znaleźli się socjaliści, komuńiści i bezpartyjni. . 

Strajk włókniarzy jeszcze raz udowodnił, że ścisła współpraca komu- ' 
nistów i socjalistów odpowiada interesom. klasy robótniczej 1 przyczynia 
się z reguły do zwycięstwa robotników. - 

„Krwawa wiosna* rozpoczęła się strajkiem okupacyjnym w fabryce 
„Semperit' w Krakowie w marcu 1936 r. Policja brutalnie usunęła: ko- 
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biety okupujące fabrykę. Na wiadomość. o tym zapanowało wśród robot- 
ników Krakowa wrzenie. 23 marca z inicjatywy komunistów i socjali- 
stów odbył się jednodniowy strajk protestacyjny. Po wielkim wiecu pro- 
testacyjnym uformował się 20-tysięczny pochód, który ruszył ulicami 
miasta. Wówczas policja otworzyła do pochodu ogień, zabijając 8 robotni- 
ków, a kilkudziesięciu raniąc. Na wieść o wypadkach krakowskich przez 
kraj przetoczyła się fala protestów. 

25 marca w dzień pogrzebu zamordowanych odbył się ponownie po- 
wszechny strajk protestacyjny w Krakowie. | 

W tydzień później, 2 kwietnia, odbył się w całym kraju jednogodzinny 
strajk, proklamowany przez KCZZ a przygotowany przez komunistów © 
i socjalistów. Objął on robotników Warszawy, Łodzi, Poznania, Wilna, 
Krakowa oraz górników zagłębi węglowych. 


Jednakże brutalność policji nie miała granic. 14 kwietnia padł we Lwo- 
wie od kuli policyjnej jeden bezrobotny, a drugi zmarł w szpitalu, 


W dniu pogrzebu bezrobotnego Władysława Kozaka, 16 kwietnia, strajk 
powszechny sparaliżował życie Lwowa. Do -konduktu 'pogrzebowego po- 
licja dała salwę, zabijając 2 robotników. Wówczas robotnicy zaczęli wzno- 
sić barykady. Doszło do dramatycznych walk z policją, w których zginęło 
lub zmarło w szpitalach około 50 robotników, a około 300 odniosło rany. 


Wypadki krakowskie i lwowskie wykazały, że rządy sanacji nie cofną 
się przed żadną zbrodnią dla utrzymania się przy władzy. Brutalność po- 
licji dała o sobie znać w wielu innych strajkach okupacyjnych, kiedy siłą 
usuwano robotników z zabudowań fabrycznych, bito kolbami, areszto- 
wano i osadzano w więzieniu lub Berezie Kartuskiej. 


Pod wpływem rozwijających się wydarzeń do walki strajkowej zaczęli 
się coraz częściej włączać pracownicy urzędów, instytucji państwowych, 
komunalnych, pracownicy kultury i oświaty, studenci WSW uczelni 
i inni. 

Głośnym echem odbił się strajk okupacyjny pracowników Zarządu 
Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego z powodu zawieszenia dzia- 
talności ZNP i mianowania sanacyjnego kuratora na jesieni 1937 r. 

Ruch strajkowy rozszerzył się również na wieś. W sierpniu 1937 r. do- 
szło do największego w okresie międzywojennym strajku chłopskiego. 
Objął swym zasięgiem wsie i osady, w których zamieszkiwało około 10 
milionów mieszkańców. Strajk polegał na tym, że chłopi wstrzymali się 
od dostarczania na rynek artykułów rolnych, nie kupowali artykułów 
przemysłowych oraz zaniechali płacenia podatków i długów państwo- 
"wych. Wysunięto żądania rozwiązania Sejmu i Senatu, rozpisania wol- 
nych wyhkcrów, uwolnienia więźniów politycznych, powrotu emigrantów 
politycznych, przywrócenia swobód demokratycznych itp. Strajk miał 
burzliwy i krwawy przebieg. W czasie wieców i pochodów w walkach 
z policją zginęło ponad 100 chłopów, a kilkuset odniosło rany. Oficjalnie 
strajkiem kierowało Stronnictwo Ludowe, ale komuniści byli współorga- 
nizatorami akcji, inicjatorami pochodów, wieców, organizatorami akcji 
solidarnościowych w miastach itp. 

Komuniści uczestniczyli także w strajkach protestacyjnych, skierowa- 
nych przeciw organizowanym przez reakcyjne bojówki ONR pogromom 
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antyżydowskim, których szczególne nasilenie przypadło na połowę lat 
trzydziestych. Tak np. 17 marca 1936 r. odbył się strajk protestacyjny, 
który ogarnął wiele zakładów pracy w Warszawie, Łodzi i innych mia- 
stach przeciw faszyzmowi, antysemityzmowi i pogromowi antyżydowskie- 
mu w Przytyku. Podobny strajk, tym razem przeciw pogromowi w Brze- 
ściu nad Bugiem, odbył się w większych miastach 24 maja 1937 r. W kilka 
miesięcy później, 19 października, przeprowadzono w kraju szereg akcji 
protestacyjnych w związku z wprowadzeniem na wyższych uczelniach 
tzw. getta ławkowego ). 4 


IE e h 


Walki strajkowe okresu międzywojennego charakteryzowały się tym, 
że według oficjalnej statystyki większość strajków (60—70%,) kończyła 
się częściowym lub całkowitym sukcesem.. Świadcżyło to o dużej bojowo- 
ści i skuteczności tych akcji. Decydującą rolę odegrał w tym klasowy 
ruch zawodowy, kierowany przez PPS, w którym aktywnie uczestniczyli 
komuniści oraz pozostająca pod ich wpływami lewica związkowa. We 
"wszystkich walkach strajkowych szczególny hart klasowy wykazywali 
komuniści i lewicowi jednolitofrontowi socjaliści. Nie ulega wątpliwości, 
że skuteczność walk strajkowych byłaby jeszcze większa, gdyby nie roz- 
bicie ruchu robotniczego. Doświadczenie owych lat wskazuje bowiem, że 
, podstawowym warunkiem zwycięskich akcji strajkowych była przede 
wszystkim jednolita postawa bojowa i jednolite działanie robotników. 
Przed taką postawą musieli ustąpić kapitaliści, takiej postawie nie dał 
rady. terror policji skierowany głównie przeciwko bohatersko walczącym 
komunistom i jednolitofrontowym socjalistom. Aktywny udział komu- 
nistów w walkach strajkowych przeciwko kapitalistom, obszarnikom i ich 
rządom stanowi chlubną kartę w dziejach Komunistycznej Partii Polski. 


*) Historia polskiego ruchu robotniczego 1864—1939, op. cit.; L. Kieszczyński: Kroni- 
ka ważniejszych wydarzeń z historii ruchu zawodowego i strajkowego, cz. I 
i II, op. cit. 
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"Z dziejów walk o antyfaszystowski, 
demokratyczny tront ludowy 


Zwycięstwo Hitlera w Niemczech stworzyło stan zagrożenia Europy. 
Szczególne niebezpieczeństwo zawisło nad Polską, nad jej dalszymi losa- 
mi, nad zdobytą jakże niedawno niepodległością. 

Zagrożenie potęgował stan kraju, charakter społeczno-ustrojowy pań- 
stwa, jego polityka wewnętrzna i zagraniczna. 

Sprawująca od 1926 r. rządy sanacja ograniczała z roku na rok udział 
obywateli w rządzeniu państwem, znosiła samorząd miejski i wiejski, 
ograniczała wolności konstytucyjne, wzmagała represje wobec opozycji 
politycznej związanej z klasą robotniczą i masami chłopskimi, zwłaszcza 
zaś wobec ruchu komunistycznego. Słaby i spenetrowany przez obcy 
kapitał przemysł dotkliwie odczuł skutki światowego kryzysu. Stąd 
armia bezrobotnych, stąd gwałtowne pogorszęnie bytu klasy robotniczej; 
głodna ziemi wieś, zduszona rozbudowanym systemem .podatkowym 
i dysproporcjami między cenami produktów rolnych i przemysłowych, 
cierpiała nędzę. 

Obciążona kompleksem antyradzieckim, a zarazem zależnością od mo- 
carstw zachodnich, polityka zagraniczna prowadziła do osłabienia pozycji 
międzynarodowej kraju, do zagrożenia jego bezpieczeństwa. 

Począwszy od 1934 r. sanacyjni sternicy nawy państwowej rozpoczęli 
wyraźny kurs na zbliżenie zarówno z Niemcami hitlerowskimi, jak i in- 
nymi parafaszystowskimi państwami Europy. 

Kurs ten sprzęgnięty był z faszyzacją ustroju i stosunków społecznych 
w kraju. Pogorszenie ustawodawstwa socjalnego, utworzenie obozu kon- 
centracyjnego w Berezie Kartuskiej, zapowiedź zniesienia niezależnego 
ruchu związkowego, a wreszcie mająca zapewnić sanacji dożywocie 
władzy konstytucja z kwietnia 1935 r. — oto kolejne etapy procesu 
faszyzacji Polski. 

Ale były to też etapy narastania oporu przeciwko obozowi rządzącemu, 
opozycji wobec nie liczącego się z opinią społeczną rządu, potęgowania 
się niepokoju o dalsze losy kraju. 

W coraz szerszym zakresie nastroje antysanacyjne ogarniały główne 
masy narodu: robotników, chłopów i inteligencję. Niebezpieczeństwo fa- 
szyzmu radykalizowało szeregi partii legalnej opozycji demokratycznej, - 
zwłaszcza PPS i SL. | 

Nie sprzyjało jednak antyfaszystowskiej konsolidacji rozbicie poli- 
tyczne tych sił narodu, które zdolne były zawrócić kraj z drogi, na jaką 
wtoczyła go sanacja. i | 

Zadanie skonsolidowania narodu na płaszczyźnie antyfaszystowskiej 

„, należało głównie do przodującej siły narodu — klasy robotniczej, która 
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łącznie ze swym naturalnym sojusznikiem, masami chłopskimi, domino- 
wała w strukturze narodu. | | 

Szczególna odpowiedzialność za realizację tego historycznego zadania 
spoczywała na klasowym ruchu robotniczym. 

Idea jedności działania klasy robotniczej, idea jednolitego frontu zna- 
lazła swoich najkonsekwentniejszych szermierzy w ruchu komunisty- 
cznym, by przekształcić się kolejno w ideę frontu ludowego i frontu 
demokratycznego lat 1936—1938, ideę jedności działania 
wszystkich demokratycznych sił narodu w obronie 
zagrożonej niepodległości Polski. | 

Począwszy od połowy 1934 r. do ostatnich dni swego istnienia KPP 
czyniła dramatyczne wysiłki, by doprowadzić do zespolenia obozu anty- 
faszystowskiego. Najbliższymi sojusznikami komunistów byli lewicowi 
działacze PPS i radykalni ludowcy z SL. Pragniemy zaprezentować 
czytelnikowi niektóre elementy tego właśnie okresu działalności KPP. 


* 


Wysuwane i realizowane w walce komunistów polskich tego okresu 
spójne hasła poprawy bytu, demokratyzacji, obrony niepodległości odpo- 
wiadały najżywotniejszym interesom nie tylko klasy robotniczej, ale 
i olbrzymiej większości narodu. | 

Wprawdzie już w 1934 r. dochodziło do współpracy .między niektórymi 
ogniwami KPP i PPS, ale dopiero w roku 1935 nabrał nowej jakości 
rozwój tendencji integracyjnych w polskim klasowym nurcie ruchu ro- 
botniczego. Coraz częstsze są wypadki wspólnych działań socjalistów 
i komunistów, rozwinął się bowiem nurt lewicowy bądź radykalny w sze- 
regach PPS, a KPP w praktyce politycznej krytycznie rewidowała swoje 
poprzednie oceny PPS. 

W lutym 1935 r. Warszawa stała się widownią wydarzenia mówiącego, 
jak poważnie narastało dążenie do jedności klasy robotniczej. Mamy na 
myśli naradę delegatów robotniczych Warszawy. Po raz pierwszy od 
czasu istnienia WRDR w 1919 r. zgromadzili się, by wspólnie omówić 
sytuację robotników i zająć stanowisko wobec polityki rządu, delegaci 
wybrani przez 75.000 robotników stolicy. W jednej sali wspólnie obra- 
dowali reprezentanci trzech głównych partii robotniczych Warszawy: 
PPS, KPP i Bundu. Narada wezwała do walki z sanacją i endecją, 
piętnowała faszyzm, żądała zmiany polityki wewnętrznej i zagranicznej 
rządu, wypowiedziała się za obroną ZSRR, przeciwko knowaniom mię- 
dzynarodowego imperializmu. 

Pozytywne dla sprawy antyfaszystowskiej integracji klasy robotniczej 
procesy w łonie ruchu socjalistycznego zachodziły nie tylko w Warsza- 
wie. Wysuwane przez komunistów hasło jednolitego frontu zdobywało 
coraz szersze środowiska socjalistyczne. Nabierały znaczenia koła lewi- 
cowego aktywu PPS, wypowiadającego się za współpracą z komunistami. 

Do zbliżenia doszło między młodzieżą komunistyczną z KZMP a socja- 
listyczną z OM TUR, gdzie rzecznikiem wspólnej walki - był Stanisław 
Dubois. Nawiązano też bliską współpracę między KZMP a radykalnym 
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skrzydłem ZMW „Wici”. W czerwcu 1935 r. komuniści i socjaliści orga- 
nizują strajk protestacyjny przeciwko sanacyjnej ordynacji wyborczej. 
Ponad 200.000 robotników wyraziło w ten sposób swoją opinię o nowym 
antydemokratycznym kroku spadkobierców Piłsudskiego. 

Kilka dni po akcji B. Drobner złożył na posiedzeniu Rady Naczelnej 
PPS wniosek zalecający współpracę z komunistami. Prawica zdołała ten 
wniosek odrzucić zaledwie większością paru głosów na blisko 50 głosu- 
jących. Nie mogła jednak nadal odrzucać wszelkich porozumień. Stąd 
w końcu lipca doszło do zawarcia między KPP a PPS tzw. paktu o nie- 
agresji. | 

Dotyczył on zaprzestania wzajemnych ataków, dopuszczenia komuni- 
stów do głosu na zebraniach socjalistycznych, wspólnego werbunku do 
związków wchodzących w skład opanowanej dotąd przez socjalistów 
Komisji Centralnej Zw. Zawodowych (KCZZ), wzmocnienia kampanii 
antyhitlerowskiej i akcji w obronie więźniów politycznych. 

Walory integracji klasowego ruchu robotniczego znalazły istotne. od- 
bicie w połączeniu związków zawodowych, prowadzonych przez nielegalną 
centralę komunistyczną „Lewica Związkowa”, ze związkami KCZZ. Dą- 
żąc do wzmocnienia zagrożonego przez sanację niezależnego, klasowego 
ruchu zawodowego, kierownictwo KPP rozwiązało Lewicę Związkową, 
a związki jej weszły we wrześniu 1935 r. w skład KCZZ. Fakt ten, jak 
i jego następstwo, wzmożenie akcji zdobywania nowych mas robotni- 
czych dla ruchu klasowego, doprowadziły do zwiększenia szeregów zwią- 
zkowych z 244.000 w roku 1934 do blisko 400.000 w 1937 r. 

W swoim dążeniu do skupienia możliwie najszerszych kręgów  społe- 
cznych pod hasłami walki o demokrację, o obalenie reżimu sanacyjnego, 
KPP nie ograniczała się do środowiska socjalistycznego. Biorąc czynny 
udział w opracowaniu nowych zasad działania międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, jakie uchwalił VII Kongres Międzynarodówki Komuni- 
stycznej, KPP czyniła duże wysiłki, by doprowadzić do stworzenia w Pol- 
sce ludowego frontu walki z faszyzmem. | 

Nowa sytuacja polityczna powstała w kraju po wprowadzeniu konsty- 
tucji kwietniowej, nowej ordynacji wyborczej i ogłoszeniu na wrzesień 
1935 r. wyborów do Sejmu. Ostateczne zniesienie przez sanację zasad 
parlamentaryzmu, wyrażonego w konstytucji marcowej 1921 r., dopro- 
wadziło do powszechnej opozycji wszystkich ugrupowań politycznych 
wobec sanacji. Opozycja ta znalazła najpełniejszy wyraz w ogłoszeniu 
bojkotu wyborów przez legalne partie opozycji antysanacyjnej: socjali- 
styczne, ludowe, a także demokratyczne partie mieszczańskie. Krytyka 
systemu pomajowego, przeprowadzona przez naród podczas quasi-wybo- 
rów we wrześniu 1935 r., wyraziła się absencją wyborczą ponad połowy 
uprawnionych do głosowania. | 

Oświadczenie, jakie wydał w kilka dni po wybarach KC KPP, było 
kolejną propozycją stworzenia frontu antysanacyjnego, wykraczającego 
poza trójkąt KPP, PPS, SL. | 

Wskazując na to, że wszystkie organizacje demokratyczne i antyfa- 
szystowskie łączyła w bojkocie platforma żądań wolności i swobód poli- 
tycznych, partia stwierdzała: | | 
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„Na tej platformie doszło do współdziałania między naszą partią a oT- 
ganizacjami partii socjalistycznych i Stronnictwa Ludowego. 


Jest to fakt polityczny wielkiej. wagi, który dowodzi, że na gruncie 


porozumienia się tych pattii i organizacji, ćo do wspólnych, najbliższych 
celów, możliwe jest wytworzenie takiej siły politycznej, która by pod- 
ważyła panowanie zgrai sanacyjnej i przybliżyła chwilę jej upadku... 

..Proponujemy partiom socjalistycznym, Stronnictwu Ludowemu, orga- 
nizacjom Chrześcijańskiej Demokracji i Narodowej Partii Robotniczej 
oraz Komisji Centralnej Związków Zawodowych wspólne organizowanie 
pod tymi hasłami protestacyjnych wieców i demonstracji ulicznych. Na 
otwarcie Sejmu sanacyjnego proponujemy odpowiedzieć protestacyjnym 
strajkiem powszechnym”. 8 

Określając motywy propozycji zespolenia wysiłków przeciwników sa- 
nacji i faszyzmu, kierownictwo polskiego ruchu komunistycznego mówiło: 

„Komuniści chcą skupić we wspólnym froncie walki wszystkie partie 
ż organizacje, które gotowe są bronić resztek praw politycznych, które 
są zainteresowane w obaleniu dyktatury faszystowskiej i dążą do wpro- 
wadzenia swobód demokratycznych... * 

„.Walka przeciw awanturniczej polityce zagranicznej sanacji, walka 
o obalenie jej rządów jest dziś zarazem walką w obronie niepodległości 
narodu polskiego”. | i . 

Dążąc do skupienia w antyfaszystowskim froncie ludo- 
w ym szerokich kręgów społeczeństwa, partia przygotowała także pro- 
gram walki, który wychodził z realnych potrzeb i nastrojów mas ro- 
- botniczych, chłopskich, inteligencji pracującej, rzemieślników i drobnego 
kupiectwa. Słowem — obejmował on podstawowe warstwy społeczne 
„Polski. Przedstawia ów program ogłoszona w listopadzie 1935 r. uchwa- 
ła KC KPP o zadaniach partii w świetle uchwał VII Kongresu MK. 

„„Skupiając w tej chwili uwagę mas ludowych na zniesieniu konstytucji 
i ordynacji faszystowskiej i na Zgromadzeniu Ustawodawczym — wska- 
zujemy na konieczność obalenia rządów kliki sanacyjnej, stworzenia rzą- 
du, który by przede wszystkim zlikwidował faszystowski reżym sana- 
cyjny, uwolnił więźniów politycznych, zapewnił wolności demokratyczne 
i narodowe, zalegalizował partię komunistyczną, zwołał Zgromadzenie 
Ustawodawcze, zerwał z rabunkową polityką gospodarczą magnatów ka- 
pitału i obszarnictwa, zlikwidował obecny system zdzierstwa podatko- 
wego, przeprowadził radykalne oddłużenie gospodarki chłopskiej, rze- 
mieślników, drobnych kupców i pracowników państwowych, przywrócił 
ustawodawstwo ubezpieczeniowe, zniósł pańszczyznę szarwarkową, zor- 
ganizował płatne roboty publiczne w mieście i na wsi, zerwał z awantur- 
miczą polityką wojenną sanacji. 

Każdy rząd antyfaszystowski, który by zrealizował ten elementarny 
program demokratyczny, otrzymałby pod tym: względem poparcie partii 
i organizacji idących pod hasłami wolności, pracy i pokoju, w tej liczbie 
również KPP”. 

Ogólnodemokratyczne, antyfaszystowskie inicjatywy i hasła KPP spo- 
tykały się z odzewem wielu środowisk, które dotychczas znajdowały się 
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Po sterą oddziaływania politycznego nie tylko komunistów, ale i socja- 
istów. 

Opozycja wobec sanacji, duch dEmóktetczki: sprzeciw wobec faszy- 
zmaiu i tego, co on z sobą niósł, ogólna radykalizacja postaw robotników, 
chłopów i inteligencji — stanowiły dobrą glebę dla szeregu inicjatyw, 
jakie wysunął ruch komunistyczny w Polsce w ramach walki o front 
ludowy. Jedną z nich była walka o amnestię dla więźniów politycznych. 

Żądanie uwolnienia więźniów politycznych, powrotu emigrantów poli- 
tycznych, zniesienia obozu w Berezie Kartuskiej i zaprzestania brutal- 
nych represji wobec opozycji zyskało popularność i SZEPOSA aprobatę 
społeczeństwa. | 

Popierały je masy skupione w partiach socjalistycznych, ludowych, 
związki zawodowe, demokratyczne organizacje społeczne, oświatowe 
i kulturalne. Tworzono komitety amnestyjne, do których wchodzili 
przedstawiciele PPŚ, KPP i innych partii oraz bezpartyjni działacze 
antyfaszystowscy. Szczególną rolę w walce o amnestię odegrała Liga 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela. Organizacja ta, na której czele stał 
wówczas Andrzej Strug, wybitny pisarz i działacz socjalistyczny, roz- 
winęła szeroką działalność propagandową i organizacyjną "oe postu- 
latu amnestii. 


Bliska współpraca między nielegalną rewolucyjną organizacją Czer- 
wonej Pomocy w Polsce (MOPR) a Ligą zbliżyła środowiska inteli- 
genckie i intelektualne, tradycyjny teren działania LOPCio, do robotni- 
czego aktywu antyfaszystowskiego. 


Działacze komunistyczni i socjalistyczni oraz postępowa śataliseneja 
rozwinęli w ramach legalnej organizacji humanitarnej masową akcję 
wysyłania petycji, uchwał i rezolucji żądających amnestii. 


Znamienne dla zasięgu i ogólnodemokratycznego charakteru akcji 
amnestyjnej było oświadczenie, podpisane w październiku 1935 r. przez 
kilkudziesięciu działaczy politycznych, społecznych, literatów, ludzi 
sztuki i nauki, adwokatów. | 

„Reprezentując różne poglądy społeczno-polityczne — głosiło oświad- 
czenie — łączymy się we wspólnym proteście przeciwko stosowaniu 
prześladowań za przekonania polityczne i domagamy się uchylenia roz- 
porządzenia o «miejscach odosobnienia» i ogłoszenia amnestii dla wię- 
źniów politycznych”. 

Grono, które wydało to oświadczenie, skupiało ludzi różnych kierun- 
ków politycznych, od lewicy socjalistycznej do chrześcijańskiej demo- 
kracji. 

W środowisku intelektualnym akcja amnestyjna i pomocy dla wię> 
Źniów politycznych spotykała się z sympatią i czynnym poparciem "a 
wybitnych pisarzy. 

Nacisk opinii społecznej, ofiarna postawa tysięcy bojowników o amne- 
stię, masowość protestów doprowadziły do tego, że nowy rząd Kościał- 
kowskiego, utworzony na miejsce rządu Sławka, ogłosił 2 stycznia 1936 r. 
częściową amnestię. 

Czyniąc z amnestii formę pewnego liberalnego gestu pojednania z opi-_ 
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nią społeczną, rząd nie objął nią jednak więźniów politycznych z wyro- 
kami powyżej 10 lat, młodociańych i osadzonych w Berezie. 

Ponad trzy tysiące więźniów politycznych — komunistów opuściło 
mury więzień. Blisko 5.000 pozostało w nich nadal. 

Wychodzących z więzienia spotykała życzliwość, pomoc i troskliwa 
opieka. Jak kraj długi i szeroki, przeprowadzano zbiórki pieniędzy, odzie- 
ży, obuwia. Organizowano uroczyste powitania amnestionowanych, po- 
wstawały komitety opieki nad zwolnionymi, związki zawodowe obejmo- 
wały patronat nad tymi, którzy pozostali w więzieniach. Dziesiątki leka- 
rzy ratowało podupadłe zdrowie amnestionowanych, a wielu adwokatów 
sprawowało nad nimi opiekę prawną. | A 

„Ogromna swym zasięgiem i rozmachem akcja była owocem współ- 
działania robotników, socjalistów i komunistów, chłopów z SL i bezpar- 
tyjnych, inteligentów związanych z ruchem robotniczym i stojących dotąd 
z dala od organizacji politycznych proletariatu. 

Podjęta przez KPP kampania amnestyjna stanowiła pierwszy poważny 
sukces działalności jednolito i ludowofrontowej w Polsce, była ważkim 
sprawdzianem celowości proponowanej przez partię siłom demokraty- 
cznym drogi walki z systemem sanacyjnym. Szeroki udział demokra- 
tycznej inteligencji i intelektualistów.w akcji był rezultatem sympatii, 
z jaką w tych środowiskach spotykała się antyfaszystowska, bojowa 
i ofiarna walka komunistów, rezultatem szerokiej kampanii, jaką wśród 
inteligencji polskiej prowadziła KPP. 

W latach 1935—1937 powstało szereg grup postępowej, antyfaszystow- 
skiej inteligencji, skupionych głównie w takich ośrodkach kulturalnych, 
jak Warszawa, Lwów, Kraków i Wilno. 

Mimo ciągłych konfiskat rozwijała się sieć pism społecznych, lite- 
rackich, kulturalnych związanych bezpośrednio lub pośrednio z KPP, 
takich jak: Lewar, Sygnały, Oblicze Dnia, Kronika, Horyzonty, Po prostu, 
Karta. | 

Czasopisma Lewy Tor, Głos Współczesny, Miesięcznik Nauczycielski, 
Nowe Tory reprezentowały idee jedności sił postępu, walczyły z faszy- 
stowskim niszczeniem nauki i kultury. | | 

Wypowiadali się (na łamach postępowych czasopism) w duchu jedności 
sił antysanacyjnych i antyfaszystowskich poeci i profesorowie wyższych 
uczelni, plastycy i pisarze. | | 

Z redakcjami tych pism współpracowali komuniści, socjaliści, radykalni 
ludowcy i bezpartyjni postępowi intelektualiści. - A ye 

Wśród intelektualistów, którzy służyli swym umysłem, sercem i twór- 
czością sprawie demokracji i postępu, znaleźli się pisarze: Andrzej Strug, 
Leon Kruczkowski, Wanda Wasilewska, Emil Zegadłowicz, Helena Bo- 
guszewska, Halina Górska, Zofia Nałkowska, Wojciech Skuza, Antoni 
Olcha, Anna Kowalska, Halina Krahelska; poeci: Władysław Broniewski, 
Ignacy Fik, Stanisław Ryszard Dobrowolski, Lucjan Szenwald, Edward 
Szymański, Włodzimierz Słobodnik; plastycy: Andrzej Pronaszko, Fran- 
ciszek Bartoszek, Bronisław Linke, Aleksander Rafałowski, Henryk Wi- 
ciński, Julian Krajewski; ludzie teatru: Leon Schiller, Władysław Da- 
szewski, Bronisław Dąbrowski; uczeni: Stefan Czarnowski, Zygmunt 
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Szymanowski, Tadeusz Kotarbiński, Ryszard Ganszyniec, Dezydery 
Szymkiewicz, Aleksander Rajchman, Teofil Wojeński, Stanisław Kul- 
czyński, Stefan Rudniański, Władysław Gumplowicz, Zygmunt Radliński. 

To jakże niepełne zestawienie nazwisk wskazuje na szeroki zasięg 
prądów postępowych w środowiskach inteligencji twórczej. 

O nastrojach tych środowisk wymownie świadczył odbyty w dniach 
16 i 17 maja 1936 r. we Lwowie zjazd pracowników kultury, nazywany 
również kongresem w obronie kultury. Zrodzony z inicjatywy komuni- 
stów, poparty przez literatów socjalistycznych kongres zgromadził dużą 


„część aktywnych przeciwników faszyzmu, stając się wielką manifestacją 


w obronie humanizmu, demokracji i pokoju. Zjazd solidaryzował się 
z walką robotników, protestował przeciwko poczynaniom sanacji i endecji. 

„Zjazd pracowników kultury — głosiła przyjęta rezolucja — wyra- 
żając swą pełną solidarność z kształtującym się mimo wszelkie trudności 
Frontem Ludowym w Polsce składa głębokie wyrazy hołdu i współ- 
czucia klasie robotniczej Lwowa, Krakowa i innych miast *). 

Zebrani stwierdzają, że tylko solidarna postawa wszystkich wyzyski- 
wanych i gnębionych przez faszyzm bez względu na narodowość i prze- 
konanie polityczne stworzy potężną niezwyciężoną zaporę przeciw ni- 
szczycielskiemu pochodowi faszyzmu i zbuduje trwałe podwaliny pod 
gmach niezależnej twórczości oddanej w służbę ideałom człowieczeństwa, 
pokoju, sprawiedliwości społecznej i wolności”. 

W lutym 1936 r. odbyło się IV Plenum KC KPP. Wystosowało ono 
manifest do „całego ludu Polski”, w którym partia apelowała o zjedno- 
czenie w walce przeciwko reżimowi sarnacyjnemu wszystkich, którym 
droga jest przyszłość kraju. Zarówno manifest, jak i uchwała IV Plenum 
wskazywały na więż między walką klasową z faszyzmem i kapitalizmem 
a obroną niepodległego bytu narodowego. 

„Walka o obalenie faszyzmu — mówiły słowa manifestu — to walka 
o najżywotniejsze interesy ludu pracującego, to walka o samo istnienie 
Polski jako narodu kulturalmego i jako narodu niepodległego. 

Robotnicy, chłopi, pracownicy! 


Do Was wszystkich, którym zgraja faszystowska rabuje chleb iż rabuje 
wolność, których wypędza z warsztatów pracy i których chce jutro za- 
pędzić do okopów; do Was wszystkich, którzy chcecie walczyć o chleb, 
wolność i pokój; do Was wszystkich Komunistyczna Partia Polski — 
krew z krwi i kość z kości klasy robotniczej i mas pracujących — woła: 
walczmy razem! 

Do Was wszystkich, którzy chcecie Polski wolnej, nie beselerowskiej, 
nie hitlerowskiej, którzy chcecie rzeczywistej niepodległości narodowej, 
partia komunistyczna woła: walczmy razem! 

Do Was wszystkich, którzy chcecie, aby Polska była rzeczywistą 
ojczyzną, matką — a nie macochą — robotnika, chłopa, pracownika, nie 
folwarkiem pańskim, ostoją faszyzmu i reakcji, do Was wszystkich partia 
komunistyczna woła: nasz ratunek, ratunek naszego kraju — w walce! 


*) Chodziło o ofiary słynnych starć robotników z policją, jakie miały miejsce 
wiosną 1936 r., o czym jest mowa poniżej. 
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Do Was, kobiety pracujące, do Was, matki, których synów faszyzm 
jutro pogna do okopów, na wojnę o pańskie folwarki, o rynki dla fa- 
brykantów; do Was, kobiety-matki, które tylekroć musicie patrzeć na 
R ż W ZIOCKE Waszych dzieci, komunistyczna partia woła: stawajcie 

o walki! 

Myśmy tą partią, która od wielu lat wśród Was i razem z Wami wal- 
czy z rządami kapitału i obszarnictwa, która od dziesięciu lat toczy 
nieprzejednaną walkę z faszyzmem. © sę (W.Ś | 

Myśmy tą partią, którą faszyzm zaciekle prześladuje, zapędża pod zie- 
mię, której członków skazuje na wieloletnie więzienie. 

Myśmy tą partią, która dowiodła czynem swej wierności ż oddania 
interesom ludu. | 

Myśmy tą partią, która nie zdradzi, która w boju z faszyzmem mpo- 
prowadzi Was do końca, do rządu robotniczo-chłopskiego, do wywła- 
szczenia kapitalistów i obszarników, do oddania ziemi chłopom, do Pol- 
ski socjalistycznej. 

Robotnicy, chłopi, pracownicy! 

Mówią Wam, że komuniści są wrogami narodu, wrogami niepodległo- 
ści narodowej. i "= | 

Kto śmie tak mówić? Mówią to ci, którzy służyli carom, kajzerom, 
którzy dziś służą imperialistycznym drapieżcom. Tylko Polska robotni- 
cza i chłopska, o jaką walczą komuniści, będzie naprawdę niepodległa 
ż zdoła się obronić przed wszelkim zaborem”. 

O stosunku komunistów polskich do problemu niepodległości mówiła 
również uchwała IV Plenum. i | | 

„My — komuniści — stoimy na stanowisku niepodległości narodu pol- 
skiego, uznanej bez zastrzeżeń przez Wielką Rewolucję Październikową, 
która powaliła imperializm rosyjski — głównego ciemiężyciela Polski; 

my — komuniści — jesteśmy głęboko przywiązani do swojego kraju, 
front naszej walki jest skierowany przeciw magnatom kapitału ż obszar- 
nictwa, którzy zuprzedali Polskę carom i kajzerom, a dziś sprzymierzyli 
się z jej śmiertelnym wrogiem — Hitlerem; | ę 

"my — komuniści — jesteśmy spadkobiercami najlepszych tradycji 
demokratyczno-wyzwoleńczych ludu polskiego, bohaterskiej walki prze- 
ciw zaborcom i magnatom, spadkobiercami bohaterów powstań ludowych, 
rewolucji demokratycznych i Komuny Paryskiej; 
my — komuniści — łączymy nierozerwalnie sprawę niepodległości 
narodu polskiego ze zniesieniem jarzma faszystowskiego i z wyzwoleniem 
narodów ujarzmionych przez polski imperializm; 

zwalczając konszachty wojenne Becka z Hitlerem, nasza partia broni 
zarówno pokoju, jak i niepodległości narodowej, gdyż awanturnicza poli- 
tyka kliki sanacyjnej skazuje Polskę na wasalną zależność od hitle- 
rowskich Niemiec”. . 

Idea jedności walki klasy robotniczej z kapitalizmem i faszyzmem 
zdobywała sobie dużą popularność nie tylko w środowiskach związanych 
z ruchem socjalistycznym czy komunistycznym. System sanacyjny za- 
grażał nie tylko klasowemu ruchowi robotniczemu, kapitalizm atakował 
warunki pracy i płacy ogółu robotników... SC 
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Poczucie solidarności klasowej coraz silniej zaznaczało się w toku 
narastającej od jesieni 1935 r. fali walk masowych klasy robotniczej. 
W listopadzie tegoż roku przerywa pracę 65.000 śląskich górników. 
Strajk zorganizowała komisja międzyzwiązkowa związków górniczych 
klasowych i nieklasowych, a u jego podstaw tkwiło porozumienie za- 
warte między okręgowymi instancjami KPP i PPS. W lutym 1936 r. 
w Warszawie podjęli walki strajkowe robotnicy miejscy, robotnicy węzła 
kolejowego i warszawskich fabryk państwowych, w całym kraju straj- 
kowali robotnicy fabryk monopolu tytoniowego i spirytusowego. Na po- 
czątku marca odbył się zwycięski jednolitofrontowy strajk 130.000 
włókniarzy łódzkich, zorganizowany i przeprowadzony wspólnie przez 
socjalistów i komunistów. 

Szczytowe nasilenie walk klasy robotniczej Polski przypadło na wio- 
snę 1936 r., do dziś nazywaną „krwawą wiosną”. 

21 marca policja w brutalny sposób usunęła z let krakowskiej 
fabryki „Semperit' strajkujących robotników, przeważnie kobiety. 
24 marca robotnicy Krakowa podjęli protestacyjny strajk powszechny. 
Do wielotysięcznej manifestacji na ulicach miasta otworzyła ogień policja. 
Zginęło 8 robotników, kilkudziesięciu odniosło rany. 

25 marca odbył się pogrzeb ofiar. Wzięło w nim udział blisko 60.000 
ludzi. Cały Kraków trwał tego dnia w strajku protestacyjnym. Strajki 
solidarnościowe wybuchły również w Warszawie, Częstochowie, Lwowie, 
Radomiu, Borysławiu i innych miastach. 

2 kwietnia na terenie całego kraju odbył się strajk protestacyjny prze- 
ciwko krwawej masakrze krakowskiej. 

14 kwietnia we Lwowie policja strzelała do demonstracji bezrobotnych, 
zabijając młodego bezrobotnego, Kozaka. 

16: kwietnia odbywał się we Lwowie powszechny strajk protestacyjny 
i pogrzeb ofiary. Kondukt pogrzebowy zgromadził 50.000 robotników 
należących do różnych partii, związków i stowarzyszeń. Niesiono wieńce 
i sztandary. W tej potężnej manifestacji żałobnej szli obok siebie ze- 
spoleni oburzeniem na brutalność dyktatury sanacyjnej członkowie PPS, 
komuniści, członkowie prorządowego ZZZ, Polacy i Ukraińcy, 


Drogę na cmentarz zagrodziła konduktowi policja, otwierając ogień d6 
uczestników pogrzebu. Padli pierwsi zabici, pogrzeb przerwał kolejne 
kordony policji i ze śpiewem pieśńi robotniczych przez cztery godziny 
zdobywał prawo do złożenia potrzaskanej kulami trumny na cmentarzu. 
Zaledwie kilka tysięcy ludzi dotarło do cmentarza. 

Tymczasem w mieście trwały walki -z policją, stawiano barykady. 


Tego dnia na ulicach Lwowa zginęło 31 robotników, 18 dalszych 
zmarło wskutek odniesionych obrażeń, ponad 300 byłó rannych. Areszto- 
wania objęły kilka tysięcy osób. Krwawe wydarzenia w Krakowie, [wo- 
wie, Częstochowie (24 marca policja otworzyła tu ogień do demonstracji 
bezrobotnych) wywołały falę oburzenia całej postępowej opinii społe- 
cznej, potęgując jednościowe, antysanacyjne nastroje wśród klasy ro- 
botniczej, które znalazły odbicie w obchodach 1-majowych. 

1 maja 1936 r. był najpotężniejszym obchodem w ciągu całego dwu- 
dziestolecia. W Krakowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Wilnie, na Górnym 
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| SA dziesiątkach wókacu miast. święto. inajowe otągkizówii 
wspólnie „komuniści i soćjaliści, Wbrew stanowisku CKW PPS, nakazu- 
 jącemu organizacjom terenowym PPS samodzielne -„organizowanie obcho- 
"dów, dochodziło do porozumień instancji PPS i KPP. Ale' i w tych miej- 
scowościach, gdzie nie zawarto porozumień między obu partiami, pocho- 
dy l-majowe miały, jednościówy charakter. W "majowych pochodach 
antyfaszystowskich, pod hasłami jednolitego i ludowego frontu demon- 
strowali razem komuniści i socjaliści. Po raz pierwszy robotnikom to- 
warżyszyły. grupy antyfaszystowskiej inteligencji, pod -zielonymi sztan- 
darami sżły delegacje chłopów, dając wyra sojuszowi. robotniczo-chłoj- 
skiemu. | j 
"Działalność jedriolitofrontowa Kojunistów i poparcie, jakie zyskiwała 
ona w Środowisku lewicy PPS, doprowadziły w 1936 r. nie tylko do. 
wspólnych demonstracji i strajków. We wrześniu klasa robotnicza Łodzi 
odniosła miażdżące <zwycięstwo w wyborach do samorządu miasta. Blok 
PPS, KPP, klasowych związków zawodowych i innych sm ów ugrue 
powań pokonał sanację i endecję.. 
Jednolitofrontowa rada. miejska wybrała. Piżydcn tei iacta Si 
. go. przedstawiciela lewicy PPS, Norberta Barlickiego, Wyboru mie za- 
twierdziły jednak władze rządowe, „które. niedługo potem wprowadziły 
w łodżi zarząd komisaryczny. | 
AJ październiku powstał z inicjatywy KPP przy -pliskiej współpracy 
z- lewicą PPS i radykalnymi działaczami chłopskimi organ” prasowy 
„Dziennik Popularny”. Jego naczelnym redaktorem był Norbert Bar- 
licki. W ciągu blisko 5 miesięcy swego: istnienia „Dziennik Popularny” 
odegrał cgromną rolę w szerzeniu idei frontu ludowego, w demaskowe- 
niu sił faszystowskich w Polsce, krzewił : ducha oporu. wobec sanacyjnej 
dyktatury. Olbrzymie poparcie ludzi pracy — czytelhików dziennika — 
sprawiło, że mimo konfiskat, szykan i represji pismo wychodziło regu- 
larnie i w dużym nakładzie i kres położyło:' mu, Sopro jego zamknięcie 
przez władze rządowe. 
_ W 1986 r. KPP zainicjowała i przeprowadziła djie potężne kampanie 
polityczne o charakterze ogólnokrajowym. Była to akcja 'w obronie po 
koju przeciwko zagrożeniu wojną ze strony'państw faszystowskich. 
Akcja na rzecz pokoju wiązała się z Kongresem Pokoju w Brukseli, 
jaki zorganizowały we wrześniu ugrupowania BAOPRLYCZIE postępow? 
ij demokratyczne. 


Brali w niej udział EBS chłopi, iAfe secik Na wiecach j ze- 
braniach propagowano ideę walki o pokój, podejmowano odpowiednie 
reżolucje, solidaryzowano się z celami Kongresu. Przy: Lidze Praw Czło- 
wieka i Obywatela powstał Polski Komitet Pokoju, który przeprowadzał 
wybory delegatów na Kongres. Mimo szykah i aresztowań, mimo odmo- 
wy udziału w akcji władz PPS i SL w toku kampanii wybrano blisko 
100 delegatów, a 400.000 ludzi złożyło podpisy pod deklaracjami zgła- 
szającymi akces do Kongresu. Poważny tęż zasięg miała akcja solidar- 
ności z republikańską Hiszpanią, zaatakowaną przez e wewnętrzną 
oraz faszystowskie Włochy i Niemcy. | : 
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W połowie 1936 r. na arenę wydarzeń politycznych wkroczyła szero- 
kim frontem wieś. | 

Rozpoczęła się w Polsce fala masowych wystąpień chłopskich o wy- 
raźnie antysanacyjnym obliczu. Uwidoczniła się ona w obchodach Święta 
Ludowego, które skupiły blisko półtora miliona chłopów. Nie powiodła 
się próba pogodzenia chłopa z reżimem sanacyjnym w Nowosielcach. 
150.000 chłopów zgromadzonych na uroczystościach ku czci wójta Pyrza, 
chłopskiego obrońcy Polski sprzed kilkuset lat, przywitało przybyłego 
tu następcę Piłsudskiego — Rydza Śmigłego qkrzykami przeciwko 
dyktaturze sanacyjnej i żądaniami powrotu przywódcy ŚL Witosa z przy- 
musowej emigracji politycznej. 

W kilka dni po manifestacji nowosieleckiej polała się krew chłopska.. 
Policja realizując politykę utworzonego w maju rządu „silnej ręki” 
Sławoja-Składkowskiego otworzyła ogień do strajkujących fornali w ma- 
jątku Krzeszowice. i Ostrów Tuligłowski. Zginęło 17 strajkujących. W tym 
samym czasie policja krwawo rozprawiła się z wystąpieniami. bezrobot- 
nych Torunia, Świecia, Chełmży, Gdyni, Krasnegostawu, Skoczowa. 

Antysanacyjny ruch chłopski, szeroko popierany przez komunistów 
i lewicę socjalistyczną, osiągnął apogeum w masowym, 10-dniowym straj- 
ku chłopskim, proklamowanym przez SL w sierpniu 1937 r. Strajk objął 
Krakowskie, Kieleckie, Rzeszowskie, Warszawskie. Łódzkie, Białostockie 
oraz częściowo Pomorze. Na wiecach i zgromadzer „ "h chłopskich wystę- 
powano przeciwko sanacji. Zorganizowane straże i bojowe oddziały 
chłopskie strzegły wsi przed ekspedycjami policji. W toku ostrych starć 
z policją na ziemi krakowskiej i rzeszowskiej padło ponad 100 chłopów. 
Przez wiele dni po zakończeniu strajku policja pacyfikowała dziesiątki 
wsi, by złamać ducha chłopskiego buntu. 

Największa chłopska bitwa klasowa dwudziestolecia, a zarazem ostat- 
nie jego wielkie wystąpienie masowe, nie, doprowadziła do kryzysu sy- 
stemu sanacyjnego. Zabrakło masowego, solidarnego wystąpienia klasy 
robotniczej. 

Kierownictwa SL i PPS nie dążyły do bliższej współpracy z komuni- 
stami i wspólnej walki przeciwko sanacji, oba systematycznie odrzucały 
wielokrotne propozycje, jakie składała im KPP, apelując o zawarcie anty- 
sanacyjnego sojuszu organizacji robotniczych i chłopskich. 

Jeden z takich apeli, wystosowany przez KC KPP w październiku 
1936 r., mówił: | | 

„Do dziś dnia partie demokratyczne idą luzem. Nie ma wspólnego 
działania klasy robotniczej i chłopstwa. Nie ma szerokiego porozumienia 
między partiami socjalistycznymi a Stronnictwem Ludowym. Prawicowi 
kierownicy PPS i Stronnictwa Ludowego odrzucają wszelkie współdzia- 
łanie z komunistami. 

Na tym rozproszeniu wygrywa tylko wróg. 

Inaczej dzieje się w Hiszpanii i we Francji, gdzie wszystkie partie 
antyfaszystowskie idą razem. Prawicowi wodzireje PPS i Stronnictwa 
Ludowego powiadają, że nie można współpracować z komunistami, jako 
niby obcym elementem, szkodliwym dla niepodległości Polski. A czyż 
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tacy sami komuniści nie walczą w pierwszych szeregach ludu hiszpań- 
skiego w obronie wolności i niepodległości swego kraju?... - 

„.A czy polscy komuniści są ulepieni z innej gliny? | 
, Dla naszej partii również droga jest wolność i niepodległość Polski. 
I dlatego partia nasza walczy w pierwszych szeregach przeciw zbrodni- 
czemu reżymowi sanacji, który podeptał wszelkie prawa demokratyczne 
i wprzągł Polskę do rydwanu Hitlera. I dlatego nasza partia popiera 
każdą akcję antysanacyjną socjalistów i ludowców. I dlatego partia nasza 
gotowa jest popierać każde porozumienie partii demokratycznych, zwłasz- 
cza PPS. ż Stronnictwa Ludowego, o ile będzie ono zespoleniem robotni- 
ków-socjalistów i chłopów-ludowców do walki o wolność ż pokój. Wal- 
cząc o obalenie dyktatury faszystowskiej, partia nasza gotowa jest po- 
pierać każdy rząd demokratyczny, który przywróci narodowi zrabowaną 
przez sanację wolność. Partia nasza bronić będzie każdej organizacji 
ż każdej placówki demokratycznej przed represjami rządu sanacyjnego. 
_ CKW PPS i; NKW Stronnictwa Ludowego wysunęły żądanie swobod- 

nych, demokratycznych wyborów do Sejmu, Senatu i samorządu pod 
ścisłą kontrolą społeczeństwa. Żądanie to wysuwa już od dawna cały 
obóz antyfaszystowski. Nie wystarczą jednak same uchwały. Potrzebna 
jest wielka akcja, połączona z masowymi wystąpieniami robotników 
i chłopów, która by pociągnęła za sobą wszystkich ludzi pragnących 
wolności. . NE | " 

Do takiej akcji wzywamy wszystkie partie i organizacje demokra- 
tyczne. | | 

Stwórzmy wspólny front walki przeciw grożącemu nowemu zamacho- 
wi na prawo ludu, w obronie zagrożonych przez sanację organizacji, 
związków, stowarzyszeń i prasy niezależnej, o swobodne, demokratyczne 
wybory”. A | 

Wysuwany przez KPP program walki z faszyzmem, zmagań szerokich 
mas o obalenie sanacji, o wprowadzenie demokratycznych zasad ustrojo- 
wych, był zarazem programem wzmocnienią bezpieczeństwa Polski 
w obliczu nieuchronnego hitlerowskiego marszu. na wschód. 

Podporządkowanie całego wysiłku politycznego i organizacyjnego partii 
sprawie skutecznego przeciwdziałania faszyzmowi obcemu i krajowemu 
zmierzało głównie do zawrócenia Polski z drogi, u której końca tkwiło 
niebezpieczeństwo utraty niepodległego bytu. „ 

Opierając się na doświadczeniach i wnioskach .polskiego oraz międzyna- 
rodowego ruchu rewolucyjnego, komuniści polscy zdobywali nową, szer- 
szą niż dotąd perspektywę, nowe spojrzenie na rzeczywistość kraju. Ogar- 
niały one już nie tylko sprawy klasy robotniczej, lecz również sprawy 
całego narodu. W programie walki, przedstawionym w latach 1935—1938 
przez KPP, istniała głęboka więż między sprawą klasową a sprawą na- 
rodową, między walką z faszyzmem a obroną niepodległości. 

Znamienne jest w tym względzie stanowisko delegacji polskiej na 
VII Kongresie MK. Wchodzący w skład delegacji członek Biura Poli- 
tycznego KC KPP, Bronisław Bortnowski-Bronkowski, poświęcił swoje 
przemówienie stosunkowi komunistów polskich do kwestii narodowej. 
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„Świadomie plącząc nasz stosunek do państwa burżuazyjnego, do pań- 
stwa faszystowskiego — mówił m. in. — jako do aparatu gwałtu i wy- 
zysku mas pracujących, z naszym stosunkiem do kraju, do ojczyzny, do 
wolności ludów — burżuazja straszy masy, że komuniści, dążąc do zbu- 
rzenia państwa burżuazyjnego i walcząc przeciw niemu, walczą tym 
samym przeciw własnej ojczyźnie, przeciw własnemu krajowi. Powin- 
niśmy dowieść, że my właśnie chcemy stworzyć rzeczywistą ojczyznę dla 
mas pracujących, wyzwalając masy ludowe spod jarzma i wyzysku bur- 
żuazji. | | 

Od połowy 1936 r. KPP coraz mocniej akcentuje w swojej działalności 
politycznej niebezpieczeństwo grożące Polsce ze strony Niemiec hitle- 
rowskich. Faszyzm przystąpił bowiem do generalnej ofensywy. Niemcy 
wprowadziły wojska do Nadrenii, Włochy podbiły Etiopię, z ich inspiracji 
wybuchła faszystowska rebelia Franco skierowana przeciwko Republice 
Hiszpańskiej, powstała słynna oś Berlin-Rzym-Tokio. Hitlerowskie for- 
poczty opanowały latem 1936 r. Gdańsk. Rząd polski ustami ministra 
Becka, prowadzącego politykę zbliżenia z hitlerowskimi Niemcami, ogło-- 
sił desinteresement w sprawie Gdańska. 

W takiej sytuacji KC KPP wydał deklarację „Przeciw zaborowi Gdań- 
ska przez bandy hitlerowskie”. Stwierdzając, że zgoda rządu sanacyjnego 
na hitleryzację Gdańska „jest zbrodnią wobec sprawy pokoju i wobec 
sprawy niepodległości naszego kraju”, deklaracja mówiła: 

„Hitler wprowadza do Gdańska gestapo, jutro wprowadzi tam swoje 
wojska. Chce on uczynić z Gdańska bramę wypadową dla pochodu nowo- 
czesnych krzyżaków na wschód. U wyjścia Polski na morze ma być 
wzniesiona hitlerowska forteca. Lufy jej armat będą skierowane na Gdy- 
nię, na Kaszubię, na Pomorze, Polska od północy zostaje osaczona przez 
zrmię Hitlera. Na południowym zachodzie — na Górnym Śląsku — pra- 
"ują tajne organizacje hitlerowskie, forpoczty przyszłego podboju Gór- 
tego Śląska. 

Hitler okrąża Polskę. Zamach hitlerowski w Gdańsku, 'to zapowiedź 
rozbiorów Polski, to bezpośrednia groźba dla niepodległości naszego 
tarodu. | 

Zabór Gdańska przez Hitlera, to klucz do'nowego rozbioru Polski”. 

Deklaracja wzywała społeczeństwo do walki o obalenie sanacji, gdyż 

„obronić niepodległość Polski zdoła jedynie rząd mający zaufanie ludu. 

Tylko naród wyzwólony z kajdan dyktatury faszystowskiej potrafi 
bydobyć z siebie niezbędną moc dla obrony niepodległości. 

Tylko wyzwolony lud polski potrafi bronić niepodległości narodowej. 

Drogę do obrony niepodległości wskazuje sztandar frontu ludowego, 
0d którym my, komuniści, chcemy zjednoczyć miliony ludu pracującego 
rzeciw sanacyjnej bandzie zdrajców i oprawców ludu”. 

W listopadzie tegoż roku kierownictwo partii wydało oświadczenie, 
v którym czytamy m. in.: | 

„Paląca sprawa zabezpieczenia niepodległości Polski stawia przed lu- 
lem polskim zadanie podniesienia mocy obronnej Polski dla sprostania 
jrożącym niebezpieczeństwom ze strony faszystowskich Niemiec. Zadanie 
o wymaga wydobycia na jaw i zogniskowania wszystkich żywotnych 
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sił narodu polskiego. Może to się stać jedynie w warunkach. wolności. 
Obalenie reżymu. sanacji: i zdobycie wolności stworzy opokę, o którą roz 
biją się ząkusy wrogów niepodległości. Dlatęgo zadaniem ludu polskiegi 
jest wydarcie armii z rąk sanacyjnych 'generułów, poz yskanie naszych 
braci w mundurach żołnierskich oraz lepszej części szarż ż kadr oficer: 
skich dla walki o wolność ludu". 

Sprawę ratowania Polski przed najazdem hitlekowstkińi podkreśla list 
powitalny KC KPP do XXIV Kongresu PPS w 'styczniu 1937 r.: 

„Ilongres Waszej Partii zbiera się w wielkiej chwili dziejowej: w chwi- 
li, gdy w Polsce i w całym świecie zwierają się siły ludowe do boju z nie- 
„nawistną reakcją faszystowską, do obrony pokoju przed zakusami na- 
pastników imperialistycznych z Trzecią Rzeszą Hitlera na czele. W walc 
tej ważą się losy Pólski, losy niepodległego bytu narodu polskiego. 

Walka o wolność jest walką o Polskę!.. | 

...Po raz pierwszy Komunistyczna Partia Polskż wita Kongres Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Nie: czcze rojenia. fantastów i mie nędzne rachuby 
politykantów każą nam wyciągnąć. do Was, Towarzysze,. dłoń bratnią, 
lecz świadomość, że najżywotniejsze interesy "mas ludowych wymagoą 
złączenia naszych sił w jednym szeregu walki o wolność. My nie zapo- 
minamy o różnicach, które nas dzielą, my nie wyrzekamy się wzajemnej 
towarzyskiej krytyki, dle wiemy, że w tej chwili bój idzie o żądania, 
które są wspólne robotnikowi pepesowcowi. ż robotnikowi komuniście, 
które są wspólne całemu ludowi polskiemu”. 

Obradujące w lutym .1937 r. V Plenum KC KPP wysuwa koncepcję 
szerókiego frontu. demokratycznego walki o zmianę systemu rządów, 
a tym samym wewnętrznego i zewnętrznego wzmocnienia państwa. W po- 
wziętej uchwale czytamy: | 

„Walka z polityką zdrady narodowej i z reżymem sanacyjnym odda- 
jącym Polskę w pacht Hitlerowi, walka o:pokój, o włączenie Polski do 
. porozumienia państw pokojowych, tworzonego przez Francję, Czechosłe 
_ wację i Zwiążek Sowiecki, jest dziś najskuteczniejszym środkiem obrony 
niepodległości Polski przed jedynym. . jej wrogiem — hitlerowskimi 
Niemcami... | 

..Skoordynowana, bardziej skińeczia walka z. faszyzmem. zależy prze 
de wszystkim od szybkości, z jaką powstanie szeroki, demokratyczny 
front ludowy. Ośrodkiem takiego frontu powinny być w obecnych we 
runkach polskich partie socjalistyczne, Stronnictwo Ludowe i zjedno 
czone związki zawodbwe,. a. jego: trzonem. — Jeonożć aziatęnia klasy 10 
botniczej. 

W szeregach tego frontu mogą i powinny =należć się również licztt 
rzesze dotychczasowych zwolenników sandcji i endecji, których zawiodh 
rządy faszystowskie i endecka demagogia kramarska, endeckie małpr 
wanie Hitlera, którzy pragną, by Polska była PASEO wolnym i nie 
zależnym. 

Partia nasza poprze każde idące po tej linii porozumienie sił demo 
kratycznych i każdą inicjatywę walki o prawa. ludu, Na czoło najbli 
szych zadań partia. komunistyczna wysuwa akcję masową o wolne i 
wszechne wybory do Sejmu, Senatu i samorządów. Tylko. potężny, so 
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darny nacisk ludu pracującego miast i wsi, tylko uruchomienie wszelkich 
form walki, jakimi dziś rozporządzają masy ludowe — zebrań, wieców, 
pochodów, strajków demonstracyjnych z kursem na strajk powszechny 
klasy robotniczej i chłopstwa — może zmusić rząd do zmiany ordynacji 
wyborczej zgodnie z wolą narodów zamieszkujących państwo polskie... 

„.Walka o wolne i powszechne wybory, o demokratyzację Polski sta- 
wiać będzie przed masami ludowymi sprawę rzeczywistej likwidacji re- 
żymu sanacyjnego, sprawę Zgromadzenia Ustawodawczego i rządów od- 
powiedzialnych przed swobodnie wybranym parlamentem. 

Walcząc o obalenie reżymu sanacyjnego, partia nasza gotowa jest 
w odpowiedniej sytuacji poprzeć każdy rząd demokratyczny, a więc 
i rząd stworzony przez partie socjalistyczne i Stronnictwo Ludowe, rząd, 
który by zapewnił narodowi wolność, wkroczył na drogę reform socjal- 
nych i poprowadził zdecydowaną politykę pokoju. Nie chodzi o nazwę 
tego rządu, lecz o realizację programu, zą którym już dziś stoi olbrzymia 
większość narodu”. 

Jest to okres, w którym komuniści polscy prowadzą od kilku mie- 
sięcy masową kampanię solidarności i pomocy dla walczącej z faszyzmem 
Republiki Hiszpanii. Na ziemi hiszpańskiej z bronią w ręku, pod hasłem 
walki „o wolność waszą i naszą”, walczy kilka tysięcy polskich ochotni- 
ków, w dużej części komunistów. 

Partia widzi głęboką więź między sprawą hiszpańską a sprawą polską 
j dąży do skupienia wokół obrony Hiszpanii partii socjalistycznych, SL 
i związków zawodowych, demokratów, szerokich mas narodu. 

V Plenum apeluje więc: 

„W obliczu krwawych walk, jakie toczy Republika Hiszpańska z na- 
wałą faszystowską, plenum jeszcze raz zwraca się do kierownictw partii 
socjalistycznych, związków zawodowych i Stronnictwa Ludowego z pro- 
pozycją natychmiastowego zorganizowania wspólnej akcji pomocy ludowi 
hiszpańskiemu. 

Plenum wzywa wszystkie organizacje robotnicze i chłopskie, demokra- 
tyczną inteligencję i wszystkich obywateli miłujących wolność, aby speł- 
nili swój święty obowiązek wobec ludu hiszpańskiego... 

„Zwycięstwo narodu hiszpańskiego nad własnym i śdojń najezdni- 
czym faszyzmem powstrzyma pochód reakcji w całej Europie, zada do- 
tkliwy cios podżegaczom wojennym i zwiększy szanse utrzymania pokoju. 
Natomiast zwycięstwo faszyzmu podniosłoby falę barbarzyństwa, zale- 
wającego cały Świat, ż rozpaliłoby pożar wojny, w którego płomieniach 
zginęłaby niepodległość wielu narodów, w tej liczbie i narodu pol- 
skiego... 

W czerwcu 1937 r. KC KPP wydaje dramatyczną w swej treści odezwę, 
wzywającą do ratowania Polaków na Opolszczyźnie, do ratowania Śląska 
penetrowanego przez hitlerowską V kolumnę. Odezwa nosi znamienny 
tytuł „Śląsk jest zagrożony”. 

,„„Wróciły czasy hakaty. Szkolnictwo polskie na Śląsku Opolskim leży 
w gruzach. Zakazuje się nabożeństw w języku polskim. Tysiące Polaków 
zsyła się w głąb Rzeszy. Za rozmowę po polsku groził utrata pracy lub 
areszt gestapo. Najokrutniejszy wyzysk, zupełna niewola społeczna i naj- 
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straszliwszy ucisk narodowy — oto los ludności polskiej na Śląsku Opol- 
skim. Ani jednego sprzeciwu, ani jednego protestu, ani: jednej noty nie 
wystosował. w tej sprawie pan Beck... —o:.'': SZ Ek | 
_.„Obecnie Hitler... nie tylko 'zdławi i wynarodowi :do reszty setki ty- 
sięcy Polaków Śląska Opolskiego, lecz rozpoczął ofensywę na polską część - 
Górnego Śląska”. : ESEE AM JENINEK JED. 
„Śląsk jest zagrożony!” — apelowali komuniści: do większości: narodu: 
„Ludu polski! Hitler już siedzi w Gdańsku. Za pomocą artylerii może 
w ciągu kilku godzin zamienić w gruzy Gdynię. Hitler już chwycił Polskę ' 


'za gardło. Zagraża Śląskowi,.co oznacza sparaliżowanie . zdolności obron- 


nych kraju. Co warte są oszukańcze frazesy. 0. obronie. marodowej, późi 
trwa obecna polityka zagraniczna? Ludu polski!: Robotnicy, -chłopi,. inte- 
ligencja, mieszczanie! Tylko demokratyczna Polska. uratuje Śląsk! Walka 
0 demokrację jest. zarazem walką w. obronie. Śląska .i niepodległości Pol- 


. ski. Potępienie polityki zagranicznej Becka jednoczy dziś wszystkich, od 


' komunistów do hallerczyków. Brak tyłko jedności . działania, wspólnego 


' czynu, łączącego wystąpienia. wszystkich przeciwników sanacji i endecji. 


"Na to wspólne wystąpienie czeka cała Polska... Czeka nań zagrożony 
Śląsk. Nie wolno dłużej zwlekać! Zagrożony Śląsk .wzywa>do stworzenia 


* demokratycznego frontu ludowego dla walki 0 wolność, pracę, ziemię, 


pokój i niepodległość”. . 0. ra No- 

" Nadchodziły ostatnie miesiące istnienia partii, zbliżał się dramat wielu 
tysięcy komunistów, który przerwał jeden z najbardziej twórczych okre- 
sów: dwudzięstoletniej walki KPP. Partia przestała działać, ale wierni jej 
ideałom komuniści trwali w walce o wolną i.niepodległą -Polskę, .o Polskę 
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W dwudziestą rocznicę 
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego 


20 lat temu dokonał się na Kongresie Zjednoczeniowym historyczny 
akt organicznego połączenia PPR i PPS oraz utworzenia Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej. Zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego 
na rewolucyjnych zasadach marksizmu-leninizmu po przeszło 50 latach 
rozbicia było wielkim zwycięstwem klasy robotniczej, które zwiększyło 
jej siły jako przewodniczki narodu i stało się rękojmią niezachwianego 
socjalistycznego rozwoju naszego kraju. Historycznego znaczenia tego 
aktu nie pomniejsza okoliczność, że dokonał się on mimo określonych 
sekciarskich i dogmatycznych deformacji ideologicznych i politycznych, 
jakie wystąpiły po zmianach w kierownictwie PPR jesienią 1948 r. 
Usunięcie z władz PPR jej dotychczasowego sekretarza generalnego, 
tow. Władysława Gomułki, pod fałszywymi zarzutami prawicowo-nacjo- 
nalistycznego odchylenia nie zmienia też faktu, że głównej pracy nad 
stworzeniem jednolitego frontu PPR i PPS oraz ideologicznym przy- 
gotowaniem zjednoczenia dokonano pod jego przewodnictwem. 

Decyzję o zjednoczeniu i utworzeniu jednej partii powzięły obie partie 
na swych statutowych zjazdach: PPR na swym II Zjeździe, a PPS na 
XXVIII Kongresie, które odbyły się w przededniu Kongresu Zjedno- 
czeniowego, tj. 14 grudnia 1948 r. 

Powołując się na historyczne tradycje i doświadczenia ruchu robotni- 
czego, zdobyte w bohaterskich walkach o wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe, w walkach z caratem, z rządami pruskimi i austriackimi, w za- 
ciętych zmaganiach z wyzyskiem i dyktaturą kapitalistyczną, z rodzi- 
mym faszyzmem i najazdem hitlerowskim — jednobrzmiące uchwały 
obu zjazdów stwierdzają, że dojrzały warunki do organicznego zjedno- 
czenia polskiego ruchu robotniczego. Uchwały te głoszą: „W przekona- 
miu, że zjednoczenie polityczne klasy robotniczej zrodzi nowe, ogromne 
siły twórcze robotników, chłopów i inteligencji, że przyczyni się do 
wzrostu dobrobytu mas pracujących, do umocnienia niepodległości i su- 
werenności naszego państwa, że przyspieszy nasz marsz do socjalizmu, 
II Zjazd Polskiej Partii Robotniczej (odpowiednio: XXVIII Kongres PPS) 
uroczyście postanawia dokonać zjednoczenia z Polską Partią Socjalisty- 
czną (odpowiednio: PPR) i utworzyć Polską Zjednoczoną Partię Ro- 
botniczą — partię polskiej klasy robotniczej, partię przodującą narodowi 
polskiemu w zwycięskim marszu do socjalizmu”, 


Dziś, po 20 latach, dawne linie podziału między peperowcami a pepe- 
sowcami zatarły się całkowicie zarówno w życiu i działalności partii, 
jak i w mentalności jej członków. Spośród ponad 2 mln członków PZPR 
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"mniej niż 1/5 legitymuje się stażem z okresu przedzjazdowego. Rzecz 


jasna, ciężar gatunkowy tego doświadczonego aktywu jest nieporównanie 


większy niż jego udział liczebny w. szeregach partii. Zarówno dla tego 


aktywu naszej partii, jak i dla członków, którzy znaleźli się w jej sze- 


regach po zjednoczeniu, podziały sprzed grudnia 1948 r. noszą już cha-- 


rakter wyłącznie historyczny. Wówczas jednak przezwyciężenie tych 

"podziałów, odziedziczonych po 50 latach rozbicia polskiego ruchu ro- 
_ botniczego, miało znaczenie kardynalne dla sprawy socjalizmu w riaszym 
kraju. © | | M en? a SM 


Zjednoczenie poprzedził paroletni, 'bo od chwili wyzwolenia kraju 


trwający, lecz bynajmniej niegładki w. swym przebiegu, proces zbliża- 
nia PPR i PPS w trakcie współpracy obu partii w ramach jednolitego 
frontu i wspólnej walki o realizację: socjalistycznych reform i przeobra- 
żeń w życiu całego kraju. Był to okres' nadzwyczaj bogaty w doświad- 
czenia polityczne, okres zaciętej walki z obozem reakcji o kierunek roz- 


woju Polski, o ugruntowanie demokracji ludowej, okres skupiania się 


i jednoczenia wszystkich sił socjalizmu oraz zespalania stronnictw de- 


mokratycznych we wspólnym bloku w celu ostatecznego rozbicia sił 


antysocjalistycznych skupionych wokół PSL. W ówczesnym układzie 


politycznym kraju PPR odgrywała rolę siły przodującej, najbardziej 


konsekwentnej w swych socjalistycznych dążeniach-i działaniach. 

PPR, która jeszcze podczas okupacji wystąpiła z jedynie słusznym 

programem walki o Polskę niepodległą i ludową w oparciu o sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, podjęła walkę zbrojną przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu. W chwili wyzwolenia stała się organizatorką i główną 
siłą polityczną ludowej państwowości polskiej. PPR przygotowywała się 
„do tej roli jeszcze w podziemiu, organizując Armię Ludową i tworząc 
wespół z innymi ugrupowaniami lewicy Krajową Radę Narodową oraz 
rady terenowe, jako zalążki przyszłej władzy. a . 
_- Nie było innej siły politycznej w kraju zdolnej do odegrania tej histo- 
rycznej roli. PPS w czasie okupacji była podzielona na prawicową WRN 
(Wolność — Równość — Niepodległość),. skupiającą .znaczną większość 
partii pod egidą emigracyjnego rządu londyńskiego we wspólnym fron- 
cie z ugrupowaniami polskiej reakcji, i na RPPS, odłam lewicowy, który 
współpracował z PPR i uczestniczył w Krajowej Radzie Narodowei. To 
wokół tego lewicowego odłamu' ruchu socjalistycznego natychmiast po 
wyzwoleniu zaczęła się odradzać PPS jako partia jednolitofrontowa, 
przeciwstawiająca się antykomunistycznej i antyradzieckiej linii przy- 
wódców WRN na emigracji oraz ich ekspozytur w kraju. Był to proces 
trudny, połączony z ciągłym ścieraniem się w łonie odrodzonej PPS 
tendencji lewicowych, jednolitofrontowych z tendencjami prawicowymi, 
antyjednościowymi, wnoszonymi do partii przez działaczy WRN, -którzy 
znaleźli się w jej szeregach, zwłaszcza po utworzeniu Rządu Jedności 
Narodowej z udziałem Mikołajczyka i innych polityków z Londynu. 

„PPR od początku opowiadała się za jedhością klasy robotniczej. za 
jednolitym frontem z PPS we wspólnej walce z reakcją, w budowie no- 
wej Polski, w realizacji celów socjalizmu. W jednolitym froncie z PPS 
w codziennej, coraz bliższej współpracy PPR widziała jedyną drogę 
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przezwyciężania różnie ideologicznych oraz wzajemnych uprzedzeń 
i nieufności, drogę wiodącą do przybliżania chwili całkowitego, organi- 
cznego zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego. 


W państwie, w którym ster władzy znajdował się w rękach klasy 
robotniczej, nie było żadnego obiektywnego uzasadnienia dla utrzymania 
się przez czas dłuższy podziału na dwie partie robotnicze. Jednakże 
dziedzictwo głębokiego podziału, który się ukształtował w ciągu przeszło 
półwiekowego rozbicia polskiego ruchu robotniczego, nie mogło być 
przezwyciężone i usunięte z dnia na dzień. Ciążyło ono na mentalności 
działaczy obu partii i mas robotniczych, było podtrzymywane siłą złej 
tradycji i podsycane przez ugrupowania reakcyjne, antysocjalistyczne, 
wówczas jeszcze żywe i aktywne. 

Walka o umocnienie jednolitego frontu, a następnie — gdy stał się on 
w świadomości szerokich mas robotniczych nienaruszalną zasadą — o jego 
przekształcenie w jedność organiczną, trwała cztery lata, od chwili wy- 


 zwolenia do połowy 1948 r., kiedy to w obu partiach dojrzało w pełni 
przekonanie o konieczności zjednoczenia. 


Przezwyciężeniu politycznych i ideologicznych przedziałów pomiędzy 


obydwiema partiami sprzyjała ofiarna praca nad budową nowej Polski, 
przede wszystkim rewolucyjne reformy, które zniosły klasy obszarników 


i kapitalistów, oraz nowe sojusznicze stosunki ze Związkiem Radzieckim, 
które w żywej, codziennej praktyce usuwały antyradzieckie nawarstwie- 
nia przeszłości. Spfzyjały tej sprawie wielki wysiłek narodu nad zago- 
spodarowaniem Ziem Odzyskanych i nad odbudową kraju z ruin wo- 
jennych oraz wspólna: walka z reakcją, która usiłowała powstrzymać 

socjalistyczne przeobrażenia i włączyć nasz kraj ponownie w orbitę 
wpływów imperialistycznego Zachodu. 


Jednolity front powstawał „od dołu” i „od góry” — budowano go 
w masach robotniczych i w codziennej współpracy działaczy obu partii 
na szczeblu centralnym, wojewódzkim i powiatowym. Ważną rolę 
w zbliżeniu obu partii odegrało przywrócenie jedności związków zawo- 
dowych. Odbywało się ono w warunkach określonych współzawodni- 
ctwem obu partii o wpływy i pozycję w poszczególnych związkach nie 
bez tarć, ale równocześnie umacniało ich współdziałanie, zbliżało do 
siebie działaczy, zespalało wszystkich robotników w ofiarnym wysiłku 
nad odbudową gospodarki. Stopniowo rozszerzało się współdziałanie obu 
partii w aparacie administracji państwowej i w radach narodowych 
ziem dawnych i zachodnich, w organach gospodarczych oraz w instytu- 
cjach oświatowych i kulturalnych. W nadzwyczaj krótkim czasie obie 
partie przekształciły się w partie masowe o liczebności nigdy przedtem 
w polskim ruchu robotniczym nie znanej. Już w maju 1945 r. PPR 
liczyła 300 tys. członków, PPS zaś — 160 tys. członków. 


Nowy etap walki o jedność klasy robotniczej otwarło utworzenie 
Rządu Jedności Narodowej, uznanego nie tylko przez olbrzymią więk- 
szość narodu w kraju, ale i na arenie międzynatodowej, co w istocie 
rzeczy przekreśliło istnienie rządu emigracyjnego. Wielu działaczy so- 
cjalistycznych pozostających dotąd na uboczu czy też orientujących się 
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na rząd emigracyjny zgłosiło akces do odrodzonej PPS. P rawicowi przy- 
wódcy przedwojennej PPS, współpracujący z reakcją w rządzie londyń- 
skim, tacy jak Kwapiński, Ciołkosz, Zaremba, Żuławski i inni, prze- 
orientowali się na współdziałanie z mikołajczykowskim  PSLr w kraju 
i próbowali nawet odbudować dawną PPS (pod nazwą. Polskiej Partii 
Socjaldemokratycznej), a gdy to się nie powiodło, skoncentrowali swe 
wysiłki na walce przeciwko jednolitemu frontowi PPR i PPS, o prze- 
kształcenie PPS w „trzecią siłę” pomiędzy PPR i PSL, faktycznie z tym 
ostatnim sprzymierzoną. hy | 
Wszystkie te manewry prawicy PPS, elementów WRN=owskich, które 
przeniknęły do odrodzonej PPS, aby ją rozbijać od wewnątrz i przeciw- 
stawiać PPR — zostały w ostatecznym rachunku udaremnione. W końcu. 
roku 1946 obie partie podpisały umowę o jedności działania, która usta- 
lała podstawowe zasady i warunki współpracy PPR i PPS, przekreślała 
rachuby reakcji na wyłamanie PPS z demokratycznego bloku wybor- 
czego oraz wytknęła perspektywę zbliżenia politycznego i ideologicznego 
aż do jedności organicznej. | a 
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Zwycięstwo wyborcze Bloku Demokratycznego nad obozem reakcji 
w styczniu 1947 r. i następnie rozkład PSL zniweczyły nadzieje sił anty- 
socjalistycznych oraz mocarstw imperialistycznych na zmianę kierunku 
rozwoju Polski. Jednolity front PPR i PPS w tej wielkiej batalii polity- 
cznej okrzepł, i umocnił się. Jednakże prawicowe siły wewnątrz PPS 
bynajmniej nie złożyły broni. W sukurs im przyszły elementy drobno- 
mieszczańskie i reakcyjne, które po rozgromieniu PSL zaczęły masowo 


napływać do szeregów PPS. Wykorzystując gospodarcze trudności okresu 


odbudowy kraju, siły prawicowe w PPS zaatakowały metody rządzenia 
i politykę gospodarczą władzy ludowej, usiłowały przeciwstawić sekto- 
rowi państwowemu — spółdzielczość jako rzekomo bardziej socjalisty- 
czną formę gospodarowania, osłabić wysiłek kraju na rzecz rozwoju 
przemysłu ciężkiego, zahamować procesy rugowania elementów kapitali- 
stycznych. 


o 


PPR nie ustawała w krytyce tych antyjednościowych tendencji, 


sprzecznych ze wspólnie ustalonymi celami. 


Przeciwko tendencjom prawicowym w sposób zdecydowany wystąpiła 


większość Rady Naczelnej PPS w czasie obrad czerwcowych w 1947 r 
Podjęta wówczas uchwała głosiła: „Niezależnie od takich czy innych 
trudności i różnic w stosunkach między PPS i PPR, jednolity front tijch 


partii nie może być uważany za jedną z możliwych kombinacji poli-_ 


tycznych, wśród których także obóz wrogów klasowych odgrywałby rolę 
jakiegoś partnera. Droga PPS wiedzie tylko na lewo. Wróg jest tylko 
na prawo. Partner do współpracy znajduje się tylko po lewej stronie 
barykady...” 


Otwarta została droga do dalszego zbliżenia obu partii. Szeroko roz- 
winęła się praktyka wspólnych zebrań aktywu obu partii w zakładach 
pracy, w powiatach i miastach. Wspólne posiedzenia KC PPR ji CKW 
PPS, poświęcone węzłowym problemom polityki wewnętrznej i zagra- 
nicznej, wykazywały coraz dalej idącą zbieżność stanowisk obu partii. 
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Kongres Wrocławski PPS w grudniu 1947 r. zatwierdził umowę o współ- 
"pracy PPR i PPS i dokonał istotnych zmian w kierownictwie partii, 
usuwając z niego szereg przeciwników jedności klasy robotniczej, Nie- 
mniej jednak akcentując hasło „PPS była, jest ż będzie potrzebna naro- 
dowi polskiemu” Kongres nie zarysował jeszcze konkretnej perspektywy 
zjednoczenia. 

Proces zbliżenia politycznego i ideologicznego PPR i PP£ postępował 
jednak naprzód. W początkach roku 1948 na naradzie aktywu gospodar= 
czego obu partii uzgodniono politykę gospodarczą, stanowiącą przez cały 
prawie rok 1947 temat polemik i sporów. Nastąpiło też zbliżenie między 
organizacjami młodzieżowymi ZWM ji OM TUR, które pórozumiały się 
co do przyszłego zjednoczenia. 

Coraz ściślejsza współpraca PPR i PPS, kształtowanie się wspólnej 
linii działania obu partii w imię budowy Polski Ludowej, Polski budu- 
jącej socjalizm, wywierała decydujący wpływ na jednoczenie się ruchu 
ludowego wolnego od wpływów reakcyjnych i antysocjalistycznych, 
ruchu ludowego ściśle współpracującego z ruchem robotniczym. U pod- 
staw tej współpracy legła fundamentalna idea demokracji ludowej — 
idea sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

Równocześnie odbywał się proces zbliżania i jednoczenia komunistów | 
i socjalistów w innych krajach demokracji ludowej. W lutym 1948 r. 
nastąpiło połączenie obu partii w Rumunii, w czerwcu zjednoczyli się 
komuniści i socjaliści na Węgrzech i w Czechosłowacji. W tym samym 
czasie na Zachodzie prawicowi socjaldemokraci współdziałali z reakcją 
w usuwaniu przedstawicieli partii komunistycznych z rządów, które 
powstały na fali potężnego ruchu antyfaszystowskiego nazajutrz po 
klęsce hitleryzmu, a także wspomagali rządy zachodnie w ich dążeniach 
do odbudowy sił rewanżu i imperializmu w Niemczech. 

Te doświadczenia międzynarodowe przyspieszają proces jednoczenia 
sie polskiego ruchu robotniczego. 

Zwrot na rzecz realizacji jedności organicznej dokonuje się w marcu 
1948 r. Kierownicze organy PPS i PPR podejmują decyzję o wkroczeniu 
w okres bezpośredniego przygotowania zjednoczenia, który był poprze- 
dzony okresem jedności działania. „Jesteśmy więc i wchodzimy — 
oświadczył wówczas tow. Cyrankiewicz, sekretarz generalny CKW 
PPS — w nowy etap, w nowy okres, jasno i logicznie wynikający 
z okresu poprzedniego, w okres przygotowania jedności klasy robotni- 
czej w warunkach, które do tego dojrzały i dojrzewają”. 

We wspólnie wydanym okólniku KC PPR i CKW PPS poleciły wszyst- 
kim organizacjom i instancjom obu partii pogłębić formy współpracy, 
kładąc szczególny nacisk na systematyczne wspólne zebrania kół, wspól- 
ne kursy szkoleniowe oraz powołanie operatywnych organów współ- 
działania — komitetów współpracy. 

"W uchwale powziętej na kolejnym wspólnym posiedzeniu władz na- 
czelnych obu partii w kwietniu 1948 r. stwierdza się: ,,..Jednolity front 
wzmocnił klasę robotniczą w Polsce, uczynił ją motorem dokonanych 
przemian wewnętrznych, wysuwając ją na czoło narodu. Dzięki niemu 
uchroniona żostała Polska przed różnymi wstrząsami polityczńymi i go- 
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spodarczymi i utrwalone zostały podstawy ustrojowe Polski Ludowej. 
Praktyka jednolitofrontowa doprowadziła do daleko posuniętego zbliże- 
nia obu odłamów polskiego ruch. robotniczego na płaszczyźnie politycz-- 
nej, ideologicznej i organizacyjnej. W wyniku tego rozwoju ruch To- 
botniczy Polski wkracza obecnie w nowy etap swej działalności, etap 
przygotowania jedności organicznej, wiodącej poprzez coraz bardziej 
zacieśniającą się:i wszechstronną współpracę do pełnego zjednoczenia 
w szeregach wspólnej partii klasy robotniczęj. Ten naturalny proces 
jednoczenia się klasy robotniczej w jedną partię jest równocześnie zwy- 
cięską bitwą w międzynarodowej walce o jedność ruchu robotniczego 
na fundamencie ideologii marksistowskiej. Jest czynnym wkładem 
w jednoczenie się sił pokoju i postępu w całym świecie w obliczu ofen- 
sywy obozu podżegaczy wojennych, reakcji i: prawicy socjaldemokra- 
tycznej”. | 

. U podłoża tych wspólnych decyzji leżały głębokie zmiany, jakie zaszły 
w polskim ruchu robotniczym, w jego ideologii i polityce w ostatnich 
Jatach, a zwłaszcza w okresie wojny i pierwszych lat Polski Ludowej. 
Zmiany te dokonały się w obu jego historycznie ukształtowanych nur- 
tach, zarówno w nurcie komunistycznym, jak i socjalistycznym. 

Nurt komunistyczny, uosobiony w PPR, uwolnił się od sekciarstwa 
i potrafił połączyć w jedno sprawy wyzwolenia społecznego, niepodległo- 
ści i socjalizmu, wyrósł w trakcie swej walki — jak pisał wówczas tow. 
Władysław Gomułka ,,..na najpotężniejszą partię ludu polskiego ż zaj: 
muje dzisiaj czołowe miejsce w narodzie właśnie dlatego, że w okresie 
okupacji niemieckiej najofiarniej walczył o wyzwolenie i niepodległość, 
a po wyzwoleniu kraju swoją pracą codzienną i swoją polityką we- 
wnętrzną i zagraniczną najskuteczniej przyczynia się do ugruntowania 
niepodległości i suwerenności Polski. Natomiast wszyscy reakcjeniści, 
w tej liczbie również i wuerenowscy bankruci polityczni, odrzuceni zo- 
stali przez klasę robotniczą i przez naród polski dlatego, że zdradzili 
interesy Polski i gotowi są wyrzec się jej niepodległości i suwerenności 
i oddać ją pod jarzmo imperializmu anglosaskiego...” | 

Nurt socjalistyczny, uosobiony w odrodzonej PPS, uwolnił się od 
nawarstwień antyradzieckich i nacjonalistycznych, które były jedną 
z głównych przeszkód w realizacji jedności działania z komunistami, 
W ten sposób uniemożliwiono reakcji uprawianie perfidnej gry stoso- 
wanej w ciągu dziesięcioleci i obliczonej na utrzymywanie i pogłębianie 
rozbicia w polskim ruchu robotniczym. 

Odrodzona PPS w jednolitym froncie z PPR, w walce z reakcją uwal- 
niała się stopniowo od całego balastu reformistycznej ideologii, który 
przez długie lata ciążył na mentalności jej aktywu i nie dopuszczał 
myśli o wprowadzeniu dyktatury proletariatu w czynnej postaci, jako 
niezbędnego etapu budownictwa socjalistycznego. Uwalniając się od 
socjaldemokratyzmu, który miałby stać się „trzecią siłą” pomiędzy siła- 
mi konsekwentnie socjalistycznymi a obozem reakcji PPS przejęła ideo- 
logię rewolucyjną i wspólną z PPR platformę ideologiczną znalazła 
w marksizmie-leninizmie. 

Ten proces ideologicznego zbliżenia między PPS a PPR, aczkolwiek 
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| posunął się daleko w ramach jednolitego frontu obu partii, swoje lo- 


giczne zakończenie mógł mieć tylko w ramach jednej partii. Sens zje- 
dnoczenia. nie polegał na mechanicznym połączeniu obu partii, lecz na 
rzeczywistej jedności szeregów, jedności politycznej, ideologicznej i orga- 
nizacyjnej, jedności, która nie jest sumą sił obu partii, lecz je pomnaża 
i czyni z nowej, zjednoczonej partii przewodniczkę całej klasy robotni- 
czej i narodu na drodze do socjalizmu. 

Ostatnia faza procesu jednoczenia się PPR i PPS w jedną partię zbiegła 
się ze wspomnianymi już na wstępie zmianami w polityce i składzie 
kierownictwa. PPR, które dokonane zostały na sierpniowo-wrześniowym 
plenum w 1948 r. Zmiany te nie powstrzymały procesu jednoczenia się 
obu partii, ale wycisnęły na nim swoje piętno tak pod względem ideolo- 
gicznym, jak i organizacyjnym. Recydywa tendencji sekciarskich i do= 
gmatycznych, jaka w tym czasie nastąpiła w PPR, zubożyła niewątpliwie 
efekty zjednoczenia, osłabiła czy nawet poderwała wśród części aktywu 
PPS nadzieje, jakie łączył on z dziąłaniem we wspólnej partii. Nie- 
mniej jednak trwałe efekty utworzenia jednej partii klasy robotniczej 
były tak wielkie, a perspektywy rozwojowe Polski nakreślone przez 
Kongres Zjednoczeniowy, tak porywające, że na szereg lat przytłumiły 


"ne ujemne strony okoliczności, w jakich ten historyczny akt się do- 


konywał, | 

Zjednoczenie poprzedziło oczyszczenie szeregów obu partii od elemen- 
tów przypadkowych, obcych, wrogich jedności. Niewątpliwie pewna część 
ludzi, zwłaszcza jesienią 1948 r., została pozbawiona członkostwa na tle 
recydywy określonych tendencji sekciarskich. Niemniej jednak weryfi- 


'kacja po okresie gwałtownego wzrostu szeregów obu partii była uza- 


sadniona. Akcję tę oraz porządkowanie ewidencji prowadziły obie partie 
od końca roku 1947. Weryfikacja w PPS nasiliła się szczególnie od 
chwili powzięcia decyzji w sprawie zjednoczenia. W wyniku weryfikacji 
liczebność szeregów PPS zmalała prawie o 82 tys. członków, do 531.350 
w przededniu zjednoczenia. Zmniejszyła się także liczebność PPR, która 
tylko w okresie od 1 października 1948 r. do chwili zjednoczenia usu-' 
nęła ze swych szeregów 29 tys. członków i liczyła w dniach zjednoczenia ; 
984.517 członków. | 

W rezultacie zjednoczenia powstała wielka partia licząca przeszło 
półtora miliona członków, godna spadkobierczyni rewolucyjnych i wy* 
zwoleńczych tradycji polskiej klasy robotniczej. 


Kongres Zjednoczeniowy otwarł nowy etap budowy socjalizmu w 'Pol- 
sce, w którym siłą przewodnią narodu stała się nowo powstała partia 
klasy robotniczej. Trwałym dorobkiem tego etapu było uprzemysłowienie 
kraju, które głęboko przeobraziło oblicze Polski i stworzyło fundament 
pod dalszy jej socjalistyczny rozwój. 


ANDRZEJ KURZ”... ©. 


Do skutecznej walki w dziedzinie ideologii niezbędna jest dobra lite- 
ratura polityczna. Mimo bowiem rosnącej roli środków masowego prze- 
kazu — radia, telewizji, filmu — literatura ta pozostaje podstawo- 
wym i najsolidniejszym narzędziem kształtowania. wiedzy i umiejętności 
_ działania aktywu partii. A na nim spoczywa ciężar walki ideologicznej. 

Aktyw ten dotychczas nie dysponował dostateczną ilością tej literatury. 
Za mała bowiem. była chyba troska odpowiednich ogniw o to, żeby ią 
udostępnić działaczom partyjnym. A zwłaszcza literaturę o partii, jej 
polityce i zasadach ideologicznych, jej roli w społeczeństwie i państwie, 
o jej życiu wewnętrznym, metodach funkcjonowania organizacji i instan- 
cji partyjnych, doświadczeniach działalności Pzektyczaęj, ksżtałtowaniu 
Pow członków i. kandydatów. 


Sytuacji wydawniczej nie zmienia się z dnia na dzień. Jednakże od 
- pewnego czasu sprawy zaczęły postępować szybciej naprzód. A wydaw= 
nictwo „Książka i Wiedza” sięgnęło do rozwiązań podstawowych. Wy- 
szło mianowicie na spotkanie V Zjazdu partii kilkutomową edycją prze- 
mówień i artykułów Władysława Gomułki, zgrupowanych według naj- 
bardziej celnej i prostej zasady problemowej. Irudno o lepszy pomysł 
wydawniczy, a przede wszystkim o lepszą literaturę polityczną. Jest to 
bowiem literatura autentycznej walki. Czuje się to w każdym słowie 
napisanym przez przywódcę naszej partii, partij walki o wyzwolenie 
i rozwój narodu oraz rewolucyjne, socjalistyczne przeobrażenie spo- 
łeczeństwa. Toteż problem partii, jako żywego narzędzia tej walki, wy- 
suwa się na czoło w każdym z wydanych już tomów. Od partii bowiem, 
jako politycznego organizatora klasy robotniczej oraz wyrazicielki jej 
interesów i idei, zależy pomyślność i skuteczność socjalistycznego pro- 
cesu społecznego. którego główną siłą napędową i hegemonem jest klasa 
robotnicza i w którym uczestniczy cały naród polski. 


Nie było więc rzeczą łatwą wydzielić z cyklu edytorskiego ten jeden 
szczególny tom, poświęcony sprawom partii Tom taki jednak powstał 
w postaci książki „O naszej partii”. Zebrano w niej 37 przemówień bądź 
fragmentów przemówień Władysława -Gomułki; z których każde niemal 
było wydarzeniem w życiu politycznym oraz ideowym partii i Polski. 
To właśnie przemówienia sekretarza generalnego Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej do 1948 r., a od października 1956 r. I sekre- 
 tarzą Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

kształtowały partię, określały jej zadania i kierunki działań, uczyły 
aktyw i członków partii. Reprezentowały bowiem ZRARZE widzenia kie- 
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rownictwa partii, przeniknięty do głębi indywidualnością jej przywódcy, 
który zabierał głos w najżywotniejszych sprawach narodu i państwa. 

Ułożone w porządku chronologicznym wybrane przemówienia, wy- 
głoszone w wolnej Polsce w latach 1944—1968, dają obraz kształtowania 
się i rozwoju linii politycznej oraz inicjatywy ideologicznej naszej partii, 
zarys rozwoju naszej partii i roli, którą odegrała i kontynuuje. Jest to 
m. in. obraz budowania partii w trudnym okresie 1944—1945 r. oraz jej 
udziału w tworzeniu władzy ludu i jej aparatu, w realizacji rewolucyj- 
nych przeobrażeń społecznych i gospodarczych. Jest to następnie obraz 
I Zjazdu PPR, który spełnił zasadniczą rolę w politycznym, ideowym 
i organizacyjnym umocnieniu partii i przekształceniu jej w masową siłę 
polityczną oraz nakreślił jej polityczny i społeczny program. Jest to 
obraz idei i działań zmierzających do zjednoczenia obu partii robotni- 
czych: PPR i PPS. Potem następuje trudna cezura historyczna lat 
1949—1956 kiedy to głos Władysława Gomułki musiał zamilknąć 
z ogromną dla partii i narodu szkodą, aby tym silniej zabrzmieć po 
październikowym zwrocie 1956 r. 


Przemówienia i referaty okresu popaździernikowego dają obraz tego. 
zwrotu oraz związanych z nim przeobrażeń w partii i w naszym syste- 
mie demokracji socjalistycznej, skutecznego przezwyciężania zamętu ide- 
owego i politycznego, kształtowania programu polskiej drogi do so- 
cjalizmu, nowych i odnowionych stosunków PZPR z innymi siłami 
politycznymi socjalistycznego budownictwa, obraz konsolidacji partii 
ij umacniania jej kierowniczej róli we wszystkich dziedzinach życia 
i twórczości narodu polskiego oraz funkcjonowania jego państwa. 


Nie jest jednak ta książka tylko dokumentem dziejów spraw jakże 
pasjonujących, ale należących w znacznym stopniu do przeszłości. Jej 
wartość tkwi przede wszystkim w jej aktualności. Zbiór „O naszej par- 
tii' kryje w sobie sumę trwałej wiedzy o walce klasowej oraz zasadni- 
czych konfliktach politycznych i ideowych naszej polskiej i naszej świa- 
towej współczesności oraz o metodach rozwiązywania tych konfliktów 
z korzyścią dla postępu i socjalizmu. Istotny wpływ na rozwiązywanie 
tych konfliktów ma czynnik subiektywny — świadoma działalność wiel- 
kich grup społecznych, zmieniająca układ sił politycznych narodów 
i świata na korzyść socjalizmu. Przemówienia i artykuły Władysława 
Gomułki uczą, w jaki sposób świadoma i zorganizowana siła polityczna, 
partia klasy robotniczej, może kierować działaniem mas w konfliktach 
socjalizmu z kapitalizmem, 


Konsekwentnym podejmowaniem i rozwijaniem adióliE się w zbio- 
rze „O naszej partii” dwa wątki tematyczne, wzajemnie zresztą splata- 
jące się i warunkujące. 

Pierwszy — to wątek stosunków partii i władzy państwowej. Z ogrom- 
ną pryncypialnością podejmuje Władysław Gomułka problematykę roli 
i zadań partii w walce o klasowy charakter władzy, o opanowanie jej 
aparatu przez klasę robotniczą pod kierownictwem partii, pozostającej 
w sojuszu z ugrupowaniami bloku demokratycznego, o rewolucyjne prze- 
prowadzenie podstawowych reform społecznych, o zdemaskowanie przed 
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narodem klasowego oblicza i reakcyjnego charakteru sił związanych 
z londyńskim rządem i reakcyjnym podziemiem. Z pasją krytykuje tych 


w partii, którzy nie dostrzegają całej klasowej ostrości tej walki. I z rów= 
ną pasją troszczy się o to, ażeby żaden potencjalny i rzeczywisty $80-: 


jusznik, żadna siła rzetelnie demokratyczna i patriotyczna nie została 


odepchnięta od udziału w nowej formacji ustrojowej. Krytykuje przy. 


tym najostrzej wszystkie nawarstwienia i przejawy sekciarstwa oddzie= 
lające naród od partii. Ta sama pryncypialność i pasja charakteryzują 
analizy dotyczące obecnego etapu walki klasowej i konieczności dalszego 
umacniania władzy państwowej, szczególnie w drodze wzrostu wiedzy 
i świadomości społecznej oraz surowej socjalistycznej dyscypliny, w któ- 


rej jest nie tylko miejsce, ale paląca potrzeba inicjatywy i kryty 


ki partyjnej, kontroli nad aparatem państwa i walki z biurokratyzmem. 


Główna przy tym uwaga koncentruje się na walce z deformacją rewi= 


zjonistyczną, obezwładniającą partię w obliczu wroga, którego kla= 
sowa, imperialistyczna i antypokojowa istota się nie zmieniła. 

I drugi wątek — wątek ideologii, jej rozwijania oraz roli w życiu 
partii i społeczeństwa. Cokolwiek nowego i śmiałego działo się w ideo- 
logicznym rozwoju partii i na szerokim froncie ideologicznym, początek 
i inicjatywę znajdowało najczęściej św wystąpieniach Władysława 
Gomułki. e 

Spośród zagadnień życia wewnętrznego partii powracają w książce sta= 
le dwie sprawy zasadnicze: sprawa kształtowania świadomości i aktyw= 
ności członka partii stosownie do nowych, coraz trudniejszych zadań par 
tii, w myśl dewizy, wypowiedzianej na otwarciu I Zjazdu PPR w grudniu 
1945 r.: „W szeregach naszej partii nie ma miejsca dla ludzi łatwego 
i wygodnego życia i lekkiej pracy. Tacy ludzie nie zbudowaliby nowej 
Polski i nowego życia. My zaś, jako partia, ten właśnie cel postawi- 
liśmy przed sobą” *). I sprawa rozwoju oraz realizacji leninowskiej za- 


sady centralizmu demokratycznego, jako podstawowego mechanizmu. 


działania partii i rewolucyjnej władzy państwowej, jako szkoły Śśmia-=, 


łości myśli i czynów, a żarazem. poczucia odpowiedzialności, Wieńczy 
ten nurt myśl, która nie znalazła się już w tym wydaniu książki „O na- 
szej partii”, a wypowiedziana została ostatnio w referacie na V Zjeździe 
partii: „Partia klasy robotniczej tylko wówczas może wypełnić swą mi- 
sję dziejową w walce o socjalizm i komunizm, jeżeli przestrzega w swej 
wewnętrznej praktyce politycznej zasad centralizmu demokratycznego, 
jeśli kieruje się tymi zasadami i nie pozwala ich naruszać. Odnosi się 
to zarówno do tego stadium walki o socjalizm, w którym partia marksi- 
stowsko-leninowska jest organizacją kadrową i walczy o zdobycie wła- 
dzy państwowej, jak i do tej fazy, kiedy sprawuje państwowe kierow- 
nictwo i staje się partią masową... 

Centralizm demokratyczny stwarza podstawowe gwarancje jedności 
szeregów partii, jedności ideologicznej i jedności politycznego działania”. 

Partia jawi się w wystąpieniach Władysława Gomułki jako żywa 
siła w służbie klasy robotniczej i jej socjalistycznych interesów, całko- 


*) „O naszej partii”, str. 137. 
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wicie zbieżnych z dążeniami trwałości istnienia i rozwoju narodu i państwa 
polskiego. Nie ma w tym zbiorze, bo nie było w przemówieniach, urze» 
czenia formułą, kanonem czy dogmatem. Jest twórcze poszukiwanie dróg 
i narzędzi najbardziej skutecznych w konkretnej sytuacji. Na I Zjeździe 
PR Władysław Gomułka mówił: „Nasza linia polityczna jest słuszna. 
ędąc partią marksistowską, nie jesteśmy niewolnikami dogmatów, któ- 
rych w marksizmie nie ma. Jesteśmy dialektykami i do zagadnień roz- 
woju społecznego i ruchów społecznych podchodzimy z punktu widzenia 
dialektycznego materializmu. Historia dowodzi, że nie ma jakiejś uni- 
wersalnej recepty na przeobrażenia społeczne, na przechodzenie naro* 
dów z jednego ustroju do drugiego. Nie ma też uniwersalnego środka, 
przy pomocy którego osiągnąć można ustrój socjalistyczny. Jedno jest 
niezaprzeczalne: w społeczeństwie klasowym istnieje walka klas” *), 


To twórcze podejście do spraw naszej drogi do socjalizmu budziło 
w przeszłości nieufność dogmatyków i sekciarzy, kryjących się w teorii 
i ideologii za grubymi murami utartych formuł, a w praktyce stosun- 
ków politycznych pokładających często większą nadzieję w sprawności 
aparatu przemocy niż w działalności partii, zwłaszcza przy rozstrzyganiu 
konfliktów rozwojowych naszego społeczeństwa. Ale kiedy po przerwie 
lat 1949—1955 Władysław Gomułka znów zabierze głos i usłyszymy 
znów tę samą upartą dociekliwość, tę samą gospodarską rzetelność, tak 


rzutującą również na indywidualny styl mówienia i pisania, wiemy już, 
że to co przed paru laty było nowatorstwem, często przyjmowańym nie-. 


ufnie, dziś stało się już uznanym wkładem do nauki marksizmu-leni- 
nizmu, opartym na dorobku żywej praktyki. 


Także obecnie pojawiają się próby podważenia słuszności linii partii. 
Tym razem przede wszystkim ze strony rewizjonistów, głównej po prze- 
łomie październikowym przeszkody w ideologicznym rozwoju. Kapi- 
tulują oni przed burżuazyjną myślą i praktyką polityczną. Doświadcze- 
nie uczy nas, że zarówno rewizjonizm, jak i sekciarstwo cechuje brak 
poczucia odpowiedzialności za więź partii z narodem. Tym bowiem, 
co łączy ideowe i polityczne przejawy dogmatyzmu i sekciarstwa z jed- 
nej, a rewizjonizmu i likwidatorstwa z drugiej strony, bywa także brak 
poczucia ideowej i politycznej odpowiedzialności za władzę, za państwo 
silne swą więzią z klasą robotniczą oraz innymi warstwami ludzi pracy, 
za państwo będące najpełniejszym przejawem i gwarancją narodowego 
bytu i rozwoju. i | 


Uparte obnażanie źródeł rewizjonizmu w wystąpieniach Władysława 
Gomułki prowadzi w konsekwencji nie tylko do piętnowania zjawisk 
tej deformacji, lecz do poszukiwania odpowiedzi na nowe pytania sta- 
wiane przez życie, przez rozwój naszego coraz mocniej związanego z. so= 


 cejalizmem społeczeństwa. I umacnia wiarę w siłę i możliwości klasy 


robotniczej jako ostoi władzy socjalistycznej. Niezwykle mocno brzmią 
w książce „O naszej pąrtii” słowa pamiętnego przemówienia na spotka= 
*).,„O naszej partii”, str. 141—142, | | 


Pp. 
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W wystąpieniach Władysława Gomułki dominuje poczucie odpowie- 
dzialności za naród i jego państwo. I to nie tylko za jego dziś i jutro, 
lecz również za odległą przyszłość. Jest. te odpowiedzialność za trwa- 
łość i pomyślny rozwój Polski socjalistycznej, odpowiedzialność, w któ- 
rej poczuciu partią wychowuje całe społeczeństwo, wszystkie pokolenia. 
Jest to równocześnie emanujące z kart książki poczucie odpowiedzial- 
ności internacjonalistycznej za rozwój. socjalizmu w skali międzyna- 
rodowej, za jedność ruchu komunistycznego i: ' ugruntowanie siły obozu 
socjalistycznego, a w nim sprawy dla nas: najważniejszej — najbliższych, 
przyjaznych stosunków ze Związkiem Radźieckim, za: pełną realizację 
przez partię i klasę robotniczą Polski ki jej Erna jonalistycz= 
nych powinności i kon ma 
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: | REŻ r4 
W numerze listopadowym „Nowych Dróg” w ariyktte "Jerzego J. Wiatra 
Naród — klasa — państwo na str. 82 cytat z dż Kazimierza Kelles-Krauza 
winien brzmieć: 
„Trzeba nie zapominać ani na chwilę, że mieźkieżność Polski RyoWa z półezań 
proletariatu, że istnieje w naszym programie wyłącznie dlatego, że bez niej 


proletariat rozwijać się nie może, a nie dlatego; że „nastrój: f'- położenie prole- 


tariatu nadają się do wywalczenia niepodległości. Trzeba... ó itd. 


TREŚĆ ROCZNIKA — NUMERY 1 (224) — 12 (235) | 


x Plenum Komitetu Centralnego PZPR 


O aktualnych problemach saopatrzonia rynku — referat Biura Poli- 
tycznego KC PZPR 


Przemówienie końcowe tow. Władysława Gomułki 
xk 


Przemówienie I sekretarza KC PZPR, tow. Władysława Gomułki, na | 


spotkaniu z aktywem warszawskim w dniu I9 marca 1968 r. 


XI Plenum Komitetu Centralnego PZPR 


Aktualne problemy handlu zagranicznego — ręferat Biura Polityczne- 
go KC PZPR 


Przemówienie tow. Witolda Trąmpczyńskiego wprowadzające do dy- 
skusji nad referatem Biura Politycznego KC PZPR 


Przemówienie końcowe tow. Władysława Gomułki 


XII Plenum Komitetu Centralnego: PZPR 


Uchwały XII Plenum KC PZPR 

Dyskusja na XII Plenum KC PZPR 
Przemówienie tow. Władysława Gomułki 
Tezy KC PZPR na V Zjazd partii 


1 (224) 
1 (224) 


4 (227) 


4 (227) 


4 (227) 
4 (227) 


8 (231) 
8 (231) 
8 (231) 
8 (231) 


V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partił Robotniczej 


Przemówienie towarzysza Władysława Gomułki 
otwarcie Zjazdu w dniu 11 listopada 1968 r. 


Sprawozdanie Komitetu Centralnego oraz zadania partii w dziedzi- 
nie umacniania socjalizmu. i dalszego rozwoju Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej — Referat I sekretarza KC PZPR, tow. Władysława 
Gomułki 

Zmiany w Statucie partii — przemówienie przewodniczącego Komi- 
sji Statutowej, członka Biura Politycznego KC, sekretarza KC, 
tow. Ryszarda Strzeleckiego 

Wnioski do uchwały — przemówienie członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR, tow. Bolesławą Jaszczuka 

Uchwała V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Władze centralne Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Przemówienie końcowe tow. Władysława Gomułki wygłoszone w dniu 
17 listopada 1968 r. 

Depesze i A z pozdrowieniami od bratnich partii 


» 


wygłoszone na 


12 (235) 


12 (235) 


12 (235) 


12 (235) 


12 (235) 
12 (235) 


12 (235) 
12 (235) 
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45 


134 
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A konsiltatywne. 351 ŚR oBó kie 
sznych 


4 robotniczych w Budapeszcie 


4 LANG - . ; - « 324 
ki 4 w 


Komunikat końcowy 


Orędzie solidarności z Wietnamem 


Artykuły wstępne Eo a M WAM 


o jedność Miedzynarodowych sił socjalizmu ży 


(Przed konsultatywnym spotkaniem partii korńiunistijeżnych i robótni- 
czych w Budapeszcie)  - " ż 4 


;Problemy produkcji eksportowej 


Po spotkaniu w Budapeśzcić 
Naród z pirtią — przeciwko siłóm reakcji 


' Przedzjazdowy czyn produkcyjny 


Dyskusja przedzjazdowa otwarta 
Nowe zadania — (Po V Zjeźdżie PZPR) 


w 20 rocznicę zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego . 


artykuły, 


'bórów powszechnych 


Janusz Bceksiak — Problemy rachunku ekondicznego W / gospodarce 
socjalistycznej 

Andrzej Bernadzikowski — . Włoskie. partie polityczne w” „obliczu wy= 
Henryk Botkowski — Doniosłe: „decyzje (Po wprowadzentu nowego SY= 
stemu emerytalno-rentowego) 

Ryszard Cheliński — Rynek. wewnętrzny - — kilka ogólnych proble- 
mów funkcjonowania | ż 

Marian Chruszczewski i Stanisław Rostkowski ama” e) ważniejszych 
zjawiskach i tendencjach życia teatralnego Warszawy dwóch ostat- 
nich lat | | 


Tadeusz Cieślak — Fundament bezpieczeństwa, niepodległości i roz- 


woju naszego kraju 


'Michał Doroszewicz — Intensyflkacja gospodarowania 


- Mirosław Dyner — O niektórych aspektach dewaluacji dita szterlinga 


| ści polskiej 


Teodar Filipiak — Polityczny mechanizm ppooI PAMORTACH 
burżyazyjnej 

Zygmunt Garstecki — Społeczno - WSWEWCZE. róla CK 
nia kultury 

Karol Gawłowski — Nasiennictwo rężćrwą wzróstu próddkcji rolnej 
Konstanty Grzybowski — Ideologiczne 2epece współczesngdo: anty- 
komuńizmu 

fienryk Jabłoński — Zaburzenia studźńGkie w marcu 1968 r. 

Henryk Jabłoński — W pięćdziesiątą rocznicę odbudowy państwowo- 


Henryk Jankowski — Etyka członka partii 
Stanisław Kaczmarski — Włochy po wyborach 
Zofia. Kamieńska — Tradycje i współczesność (W źwiązku z ukazaniem 
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3 (226) 
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6 (229) 
5 (228) 


11 (234) 
7 (230) 
7 (230) 


69 - 
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13 
208 
180. 
253 
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92 


12 


16 


100 


się wyboru przemówień t artykułów tow. Władysława Gomułki pt. 
„Z kart nasżej historii”) 

Lucjan Kieszczyński — KPP w masowśch walkach strajkowych 
Kazimierz Kochański — Krakowskie nagrody dla polskich filmów 
Jerzy Kowalski — Społeczne realia demokracji zocia aryczneJ 
Zygmunt Królak — Kryzys dolara 


„ Andrzej Kurz — Władysława Gomułki: „O naszej partii” 


Stanisław Kuziński — Struktura spożycia i problemy rynku 
Mieczysław Kwiatkowski — Pakt Północnoatlantycki i jego ewolucja 
Witold Leder — „Wyzwanie amerykańskie” — i co dalej? 
Mieczysław Lesz —. Współpraca w zakresie nowej techniki dźwignią 
rozwoju krajów socjalistycznych 

Jerzy Liczkowski — Rozwój społeczno-kulturalny wsi regionu po- 
znańsko-bydgoskiego 

Julian Lider — Wielka Brytania stawia kropkę nad „I” 

Julian Lider — Trudna droga do układu 


Julian Lider — Zawsze przeciw odprężeniu 


Przemysław Maćkowiak — NPD — podstawowa siła KEGKitTes YU 
Henryk Magdziak — Samorząd robotniczy — blaski i cienie 
Józef Majdak i Stanisław Gąsiorowski — Kółka rolnicze w roku 1967 
Jerzy Majewski = Perspektywy rożwoju Warszawy | 

lgnacy Malecki — Społeczna i gospodarcza funkcja badań naukoe 
wych w planie perspektywicznym | 
Henryk Malinowski — Rady delegatów robotniczych w Polsce 
(1918—1919) 
Włodzimierz Michajłow — O nowoczesny model wyższej uczelni - 
Mieczysław Michalik == Karol Marks i podstawowy problem współe 
czesności 

Roman Mistewicz = Społeczno-pólityczne aspekty przyjęć na pu 
wyższe 

Zygmunt Najdowski — IV Zjazd ZMS : 

Marian Naszkówski — Na widowni międzynarodowej 

Marian Naszkowski — Na widowni międzynarodowej 

Marian Naszkowski — Chlubna karta polskiego ruchu robotniczego 
Tadeusz Nowacki — Programowanie w oświacie 

Józef Okuniewski — Właściwe wykorzystanie kadr specjalistów jako 
czynnik rozwoju rolnictwa 

Władysław Ozga = Reforma szkolna a wieś 

Longin Pastusiak — O sytuacji społecznej w USA 

Albin Płocica — Problemy wymiany i modernizacji parku maszy- 
nowego m; 

Wacław Poterański — Historycznej wagi dokument (W 25 rocznicę 
opublikowania przez Polską Partię Robotniczą deklaracji „O co u 
czymy?”) 

Kazimierz Rokoszewski -- Zaufanie i odpowiedzialność (Rola i auto- 
rytet członka instancji partyjnej) ! 


Kazimierz Secomski — Na półmetku realizacji planu S-letniego 


Jerzy Sikorski — Sytuacja społeczńno-ekonomiczna Hiszpanii w latach 
sześćdziesiątych 


Zbigniew Szczygielski — Z dziejów walk o antyfaszystowski, demo- 
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144 
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kratyczny front ludowy 

Jerzy Tomaszewski — Podstawowe tendencje gospodarki „Polski mię- 
dzywojennej 

Stanisław Tomaszewski — Inwestycje a wzrost produkcji „PGR 
Maria Turiejska — O roku ów! (Na marginesie książki Zbigniewa Za- 
 łuskiego „Czterdziesty czwarty”) | 

Jan Urbaniak — O likwidację następstw agresji 

Jan Urbaniak — Nienowa polityka Izraela 

Józef Urbanowicz — Podstawowe problemy polityki obronnej 1 obton- 
ności PRL (W 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego) 

Jerzy J. Wiatr — Karol Marks — socjologia — materializm histo- 
ryczny 

Jerzy J. Wiatr — Herbert Marcuse — filozof zagubionego radykalizmu 


Stanisław Widerszpil — Niektóre aspekty rozwoju klasy robotniczej . 


w Polsce 

Ryszard Wojna — Na co liczyli... 

Bolesław Wójcicki — Kryzys społeczno-polityczny we Francji 
Ryszard Wójcik — Najlepsze nie zawsze znaczy dobre 

Aleksander Zarajczyk — Umacnianie rad narodowych — sprawą 
partii 

Henryk Zdanowski — Społeczeństwo amerykańskie wobec wojny 
w Wietnamie (Ewolucja nastrojów i postaw) | 


| Problemy i dyskusje 


Henryk Chołaj — Cena ziemi jako kategoria ekonomiczna w so- 
cjalizmie 

Henryk Chołaj — Polityka rolna partii a spółdzielczość wiejska 
Aleksander Fiiasiewicz i Zbigniew Madej — kal na rozwój ba- 
dań naukowych 

Ryszard Herczyński — Niektóre podstawowe zaGadniGKić. | polityki 
naukowej 

Edward Kowalczyk — Wychowanie, kadra naukowa, uczelnie 
Kazimierz Łaski — Z zagadnień wzrostu gospodarczego krajów so- 


cjalistycznych 
Kiemens Ratajczak — Polityka zatrudnienia a rolnictwo 
Zdzisław M. Rurarz — „Nowe państwo przemysłowe” — kapitulacja 


kapitalizmu? (Na marginesie książki J. K, Galbraitha) 
Zygmunt Zieliński — Zawodowe szkolnictwo pomaturalne 


Przed V Zjazdem partii 


Przedzjazdowy czyn produkcyjny: 

Sergiusz Rubczewski — sekretarz KW PZPR w Białymstoku (str. 3); 
'Jan Przytarski — sekretarz KW PZPR w Bydgoszczy. (str. 6); Piotr 
Karpiuk — sekretarz KW PZPR w Lublinie (str. 9); Marian Kuliń- 


Ski — sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR (str. 14), Tadeusz Pyką —. 


sekretarz KW PZPR w Katowicach (str. 19); Franciszek Sielań- 


czuk — sekretarz KW PZPR w Opolu (str. 23); Zdzisław Gola — z-ca 


kierownika Wydz. Ekonomicznego KW PZPR w Poznaniu (str. 26); 
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12 (235) 237 


11 (234) 26 
3 (226)  $1 


7 (230) 80 
1 (224) 768 
5 (228) 8 


10 (233) 8 


5(228) 92 
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2 (225) 59 
10 (233) 1% 
7 (230) 88 
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5(228) 60 


_ 6 (229) 111 


5(228) 133 
7(230) 107 


5(228) 117 


2 (225) 104 
6(229) 125 


1 (224) 85 


3(226) 101 


1(224) % 
6 (229) 133 


6 (229) 


Janusz Brych — sekretarz KW PZPR w Rzeszowie (str. 30); 
Ziciiński — sekretarz Warszawskiego KW PZPR (str. 32). 


Zbigniew 


Artykuł wstępny — Dyskusja przedzjazdowa otwarta 


Dyskusja przed V Zjazdem partii: 


Stanisław Albinowski — Model słabości i niekonsekwencji 
Marian Brzóska — Rozwój rolnictwa w latach 1966—1975 


Henryk Chołaj — W Prawie ewolucji ustroju rolnego w Polsce Lu= 


dowej 

Marian Dobrosielcki — Niektóre problemy pracy ideologicznej 
Marian Dobrosielski — O problemach bezpieczeństwa europejskiego 
na tle kryzysu czechosłowackiego 

Wincenty Kawalec — Wybrane zagadnienia struktury przestrzennej 
przemysłu PRL 

Jerzy Kleer — Uwagi o zasadach podziału 

"Wiktor Kinecki — Harcerstwo we froncie wychowawczym 
Wiesław Krencik — Z problematyki struktury płac 

Eugenia Krzeczkowska — Kształtowanie się dochodu narodowego 
w okresie-'między IV a V Zjazdem partii 


Zdzisław Kurowski — Problemy młodzieży wiejskiej 
Ignacy Malecki — Postawa naukowca w społeczeństwie socjali- 
stycznym 


Eugeniusz Mazurkiewicz — Podstawowe problemy produkcji zwie- 
rzęcej 

Marek Misiak — Nad sprawami planowania i zarządzania 

Roman Mistewicz — O nową strukturę wewnętrzną szkół wyższych 
Marian Naszkowski — O kierunkach strategii ideologicznej imperia- 
lizmu wobec krajów socjalistycznych 

Czesław Niewadzi — Problemy rozwoju sfery usług w - Polsce 
Tadeusz Nowacki — W sprawie szkolnictwa zawodowego 

Zvgmunt Ostrowski — Problem jakości 

Józet Pajestka — Planowanie, centralne kierowanie i mechanizm 
rynkowy w gospodarce socjalistycznej 

Tadeusz Rudolf — O młodzieży w tezach 

Kazimierz Secomski — Nauki ekonomiczne a potrzeby rozwoju spo- 
łeczno- -gospodarczego 


Czesław Strzelecki — Uwagi na temat ekonomiki inwestowania 
w koncentracjach miejskich 
Bogdan Suchodolski — Zadania i warunki Pool nauk pedago- 


gicznych w PRL 

Łukasz Szymański — Rozważania o sę sotuića Swtósskh 
patriotycznego 

Ryszard Świerkowski — Rozważania o propagandzie produkcyjnej 
(Z doświadczeń KD Wrocław-Fabryczna) 

Józef Tejchma — Niektóre zasady i problemy polityki rolnej 
Włodzimierz Wesołowski — Przemiany struktury klasowo-warstwo- 
wej w Polsce Ludowej | 

Jerzy J. Wiatr — Naród — klasa — państwo 
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Przegląd wydarzeń kulturalnych _ 


"Czesław Wiśniewski — 0 zdangażoiraną RAA tilmowców 
, Andrzej Żabiński — Niektóre problemy pracy ideologiczne! ZMS 
'Przedzjazdowe konterencje WOJEWACZKIĘ " 


Informacje, 


oO dżiałalności inwestycyjnej W kółkąch rolniczych —. - Józet Majdak, 
„Stanislaw Piękoś 


Z problematyki wsoźłczecńy ch: SoSGaków międzynarodowych (Sesja 
naukowa w Polskim Instytucie Spraw Międzynarodowych) '— (b. m.) 


- AFL-CIO wobec polityki zagranicznej USA — Longin Pastusiak 


Wyniki gospodarcze 1967-r. — J. G. > 
Literatura piękna a kształtowanie postaw (W świetle. badań prowadzo- 
nych w bibliotekach publicznych Wrocławia) — Józef Szocki 


„O budównictwie szkolnym — Wojciech Pokora 


Zjednoczenia eksperymentujące (W świetle konferencji pożiiodinh 


problematyce zjednoczeń eksperymentujących) — M, M. 


Instancje organizacji młodzieżowych o wydarzeniach marcowych — 


'J. Ch. 
o ubezpieczeniach w kółkach rolniczych — Stanisław Piękoś 


Obrady Ogólnopolskiego Komitetu FIN — A. Z, | 
Cztery sesje markistowskie (W di: » z 150 rocznicą urodzin Karola 


_ Marksa) — J. Ch. 
- Ogólnokrajowa narada ekonomiczną w ZSRR — - Zbigniew. *Lewan- 


dowicz 


Zatrudnienie i płace — T. 


Budownictwo mieszkaniowe w J. Ch. 


"Dyskusja w PTE — J. Ch. : 
„Intersputnik” a „Intelsat” — Andrzej Marks 
Przedzjazdowa rozmowa z uczonymi — A. Z. 


Kadra techniczna NOT w dyskusji przedzjazdowej - — „Janusz Cza- 


tnarski 


Festiwale i premiery — (R. Sz); Dekada książki „Człowiek, świat, 
polityka”. — (Z. S$.) 


"W poszukiwaniu dramatów polskich - — (R. Sz.); Działalność kultural- 


na Związku Młodzieży Socjalistycznej — (J. S$.) 
„Konfrontacje 67” — (K, K.) j 
Realizacja i zamierzenia — (R. Sz.); ZWESR! pochód. czterech pan- 


_cernych — (K. K.) 


III Szczeciński Tydzień Teatralny — (R. Sz.); Bilans jubileuszowego 
festiwalu filmów radzieckich — (K. K.) > 

Dni Oświaty, Książki j Prasy — (A. Z.); Wiosenny szczyt teatral- 
ny — (R. Sz.) 

XI Zjazd Pisarzy Ziem Zachodnich i Północnych —- - (Z. 2Z.); 20 lat 
Międzynarodowego Instytutu Teatralnego — (R. Sz.) 

Koniec sezonu — (R. Sz.); Polska kultura w świecie — (R. Z.) 
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131 
168 
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124 


Sezon niespodzianek — (R. Sz.); Refleksje pofestiwalowe — (Kazi- 


mierz Kochański) " 9232) 
„Sezon sztuk polskich — (R. Sz.); Udział Polski w programie kultu- ko 
ralnym Olimpiady — (J. K.) - | 10 (233) 


Na wstępującej fali — (R. Sz.); Casus „Hrabiny Cosel” — (K. K.) 11 (234) 


Recenzje i bibliografia 


Studium o współczesności — (rec Zofla Kamieńska) 1 (224) 
„Rozmowy z przeszłością” — (rec. Antoni Mączak) | *  1(224) 
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TREŚĆ 


V Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partił Robotniczej 


Przemówienie towarzysza Władysława Gomułki wygłoszone na otwarcie 
Zjazdu w dniu 11 listopada 1968 r. . « « e. . e . o. o « 


Sprawozdanie Komitetu Centralnego oraz zadania partii w dziedzinie umac- 
'miania socjalizmu i dalszego rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
Referat I sekretarza KC PZPR tow. Władysławą Gomułki . - .-« » >» : 


Zmiany w Statucie partii — przemówienie przewodniczącego Komisji Statu- 
towej, członka Biura Politycznego KC, sekretarza KC, tow. Ryszarda Strze- 


leckiego . A . Ń . . . . . Ó . . . . . Ó O . . e. 


Wnioski do uchwały — przemówienie GiGWKA Biura Politycznego, sekreta- 
rza KC PZPR, tow. Bolesława Jaszczuka . « «+ - 2 2 8 a 0 o 


Uchwała V Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej . « « «e : 
Władze centralne Polskiej Zjednoczonej Partli Robotniczej Sow w w € 4 
Przemówienie końcowe tow. Władysława Gomułki wygłoszone w dniu 17 li- 
stópada: 1968 1, 8. 6 «o 4 6 © w Kode wo W 6 © o: 6 © 4 
Depesze i listy z pozdrowieniami od bratnich partii . « «a «a «a ć s $ 


% 


Nowe zadania — (Po V Zjeździe PZPR) . « «a «a a e 3 


W pięćdziesiątą rocznicę powstania KPP 


Marian Naszkowski — Chlubna karta polskiego ruchu robotniczego . . . 
Henryk Malinowski — Rady delegatów robotniczych w Polsce (1918—1919) . 
Lucjan Kieszczyński — KPP w masowych walkach strajkowych . 


Zbigniew Szczygielski — Z dziejów walk o antyfaszystowski, demokratycz- 
ny front ludowy . « e. o... o... a... o e ; 


* 


W 20 rocznicę zjednoczenia polskiego PRcea robotniczego .« 5 s  „ ; 


4. 
2. 
© 
e 
| 


Andrzej Kurz — Władysława Gomułki: „O naszej partii” ; 
SE 
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